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Słowiańszczyzna  a  my. 

(Kilka  uwag  na  temat  stosunków  literackich  między  nami  a  resztą  Słowian) 


aktem  jest  niezaprzeczonym,  że  wojna  rosyjsko -japnńska,  a  nasti^-pnic 
rewolucja  w  państwie  rosyjskim  wpłynęła  oj;romnic  na  zmianę  stosun- 
ku naszego  nie  tylko  do  Rosjan,  ale  i  do  całej  reszty  Słowiaiiszczyzny. 
Brak  łączności  między  nami  a  innemi  gałęziami  plemienia  słowiańskiego, 
brak  znajomości  z  naszej  strony  zasadniczycłi  nieraz  zjawisk  ich  życia  społecz- 
nego i  kulturalnego  —  odczuwano  i  przedtym  i  mieliśmy  zawsze  szereg  jednostek, 
które  oddawały  się  z  największą  gorliwością  tej  niewdzięcznej  pracy  „zbliżania" 
nas  do  Słowian,  zapoznawania  nas  z  niemi,  wywołania  jakiejś  sztucznej  sympatji 
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ct.  c.  Najczęściej  bywały  to  jednostki  zupełnie  osamotnione,  w  pracy  swej 
najczęściej  niedocenione  lub  mało  znane,  byli  to  jakby  „konsulowie**  pojedynczych 
narodowości  słowiańskich  na  ziemi  polskiej,  'l  akim  był  w  Czechach  swego 
czasu  niezapomnianej  pamięci  i^dwari  .Teiineifc  Źiehof,  takiemi  są  ta.m  dziś  Adolf 
Ćerny,  Fran.  Kvapil,  Rozvoda  i  in.,  takim  był  u  nas  ś.  p.  Broyi.  Grabowski  w  sto- 
sunku do  Czechów,  prof.  Kalina  w  stosunku  do  Bułgarów,  Koperntcki  w  stosun- 
ku do  Serbów,  takim  był  do  niedaw  na  jedynym  prof.  Zdziechotoski  wobec  Chor- 
watów, Tretiak  wobec  Ukrainy,  Zawiliiiski  wobec  Słouieńców  i  Słowaków, 
Spasowicz  wobec  Rosjan,  Parczewski  wobec  Łuzyc.  Wszyscy  jednak,  aż  do 
najnowszych  czasów,  byli  zupełnie  osamotnienif  praca  ich  ograniczała  się  prze- 
ważnie do  cłiwilowegOy  przygodnego  zajmowania  się  danym  ludem  słowiańskim, 
stąd  kiińc/.yła  się  przeważnie  na  pobieżnych,  sporadycznych  wiadomościach,  roz- 
rzucanych zazwyczaj  po  różnych  czasopismach.  Na  większą  i  gruntowniejszą 
całość  mało  kto  się  zdobył,  już  choćby  dlatego,  że  nie  znajdował  u  ogółu  pol- 
skiego społeczeństwa  na1^3rtego  zainteresowania  i  ciekawości  dla  tych  przed- 
miotów, w  których  wspomniani  wykształcili  się  na  faktycznych  znawców. 

Główną  przeszkodą  w  rozwinięciu  się  u  nas  studjów  slawistycznych  i  za- 
dzierzgnięciu silniejszych  węzłów  pomiędzy  nami  a  resztą  Słowian,  rzecz  prosta, 
była  przede  wszystkim  polityka,  a  więc  opłakane  stosunki  polityczne  w  Króle- 
stwie, a  stąd  niechęć,  lub  wprost  nienawiść  do  wszystkiego,  co  rosyjskie,  stąd  zaś 
w  dalszym  ciągu  ignorowanie  wszystkiego,  co  słowiańskie,  choćby  z  obawy 
samej  i  po^^ardy  dla  przesadnej,  zaślepionej  symputji  lwiej  części  Słowiańszczy- 
zny dla  wszystkiego,  co  rosyjskie. 

Ostatnie  wypadki  dopiero  wj'wołały  zmianę  na  lepsze  pod  tym  względem. 
Tamtych  wytrzeźwiły  i  dały  im  namacalnie  poznać  siłę  moralną  ubóstwianej 
Rosji,  nas  zaś  i  Rosjan  pchnęły  ku  sobie,  przekony  wając  ostatecznie,  te  tylko  przy 
rozumnym,  wspólnym  działaniu  możemy  myśleć  na  razie  o  przyszłości  lepszej. 
Zbliżenie  to  Polaków  i  Rosjan,  kt«')re  było  zasadniczą  kwestją  w  Słowiańszczyźnie, 
dało  się  w  krótkim  czasie  widzieć  na  bardzo  wielu  polach;  echem  zaś  jego 
i  głównym  wyrazem  w  zaborze  austrjackim  stał  się  miesięcznik  Świat  ^owiań^ 
sM",  który  od  dwu  lat  wychodzi  w  Krakowie,  a  kt  ny  jesi  .iL^ancm  poprzednio 
powstałego,  za  inicja^wą  prof.  Mttrjana  Zdsieckowskiego^  krakowskiego  „Slubu 
słowiańskiego". 

Stale,  w  różnych  stronach  Austrji,  domagania  się  nowych  wszechnic  sło- 
wiańskich, nowych  katedr,  seminarjów,  lektoratów  poszczególnych  piśmiennictw 
i  języków  słowiańskich  są  w^-mownym  świadectwem  zbawiennego  ruchu,  który 
się  właśnie  zapoczął  pomiędzy  poszczegolnemi  odnogami  plemienui  słowiańskie- 
go. Nawet  w  Polsce,  dotychczas  najbardziej  z  rezerwą  zachowującej  się  wobec 
\vs/,elkich  kwestji  słowiańskich,  widoczny  w  ostatnich  czasacli  ogromny,  może 
największy,  postęp.  Cały  j  liczny  stosunkowo  zastęp  ludzi,  zarówno  ze  starszego, 
jak  i  młodszego  pokolenia,  zwraca  się  z  zapałem  i  sumiennością  do  siudjuw  nad 
przeszłością  i  obecnością,  nad  piśmiennictwem,  ludoznawstwem,  kulturą  i  sztuką 
słowiańska.  Już  ogromny  wzrost  literatury  przekładów  z  języków  słowiańskich, 
a  szczególnie  z  rosyjskiego,  w  ostatniej  dobie,  i  to  piór  najtęższych,  dowodzi  nie- 
zbicie nicrozsądku  i  szkodliwości  dotychczasowych  uprzedzeń  naszych  względem 
reszty  Słowiańszczyzny,  dowodzi  konieczności  nawiązania  ściślejszych  węzłów 
i  liczenia  się  z  polityką,  dorobkiem  kulturalnym  i  dążeniami  reszty  Słowian. 
A  cóż  dopiero  stosunki  polityczne?  Te  wykazują  najjaśniej,  jak  konieczną 
jest,  zarówno  w  Rosji,  jak  i  Austrji,  wspólna  i,  o  ile  możności,  najzgodniejsza 
akcja  wobec  rosnącego  nieustannie  szowinizmu  i  zaborczości  pierwiastków 
giermańskich. 
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Czyż  jednak  polityka,  zależna  zawsze  memal  od  okoliczności  i  interesów 
chwilowych,  może  sama  stworzyć  coś  rzeczywiśde  trwałego?  Polityka,  bez  ide- 
ałów społecznych,  boz  piśmiennictwa,  bes  sztuki^  bez  kultury  jest  tak  w^tłą 
ostoją.  7.C  na  niej  niczego  trwalszci,'n,  zwracającego  się  7.\v\nsyxza  ku  przyszłości, 
budować  nie  można.  Chwila  ją  stwarza,  chwila  też  ją  zabija!  Gdy  tymczasem 
dorobek  społeczny,  praca  kulturalna,  zdobycze  gospodarcze  pozostawiają  po 
sobie  siad  na  wieki  niezatarty. 

A  Alad>'iw  t.ikich  pozost;nviła  przeszłość  Słowiańszczyzny  i  pozostawia  dzi- 
biejszosć  nie  mało.  Za  niemi  iść,  ich  dróg,  przejsc,  zmian,  krzyżowań,  źródeł 
wreszcie  szukać,  jest  dla  nas  dziś  zadaniem  niezmiernie  ważnym,  bo  z  nich  na 
pi  />  szłość  wróżyć  będziemy  mogli,  —  zadaniem  niezmiernie  ponętnym,  bo  niemal 
nietkniętym  jeszcze,  a  zadaniem,  do  którego  stają  i  walczyć  mogą  o  pierwszeń- 
stwo Wszystkie  odroślą  plemienia  słowiańskiego.  Z  nicli  wyrasta  ta  najbardziej 
upośledzona  i  zaniedbana  u  nas  gałąź  wiedzy  —  w  najszerszym  znaczeniu  wyra- 
zu: gbnoistyka, 

I  nie  my-liny  tu  już  <»  najdalej  idących  badaniach,  o  studjurn  dla  samego 
studjum,  dla  u  icdzy,  dla  odkrycia  prawdy,  nie  myślmy  o  badaniach,  już  uzna- 
nych i  ocenionych,  choć  nie  wielu  posiadających  u  nas  pracowników:  o  bada- 
niach pierwotnych  dziejów  Słowiańszczyzny,  pierwotnej  kultury  i  języków  pier- 
wotnych Słowian,  ktcire  częścią  są  tylko  datekr.  szerszych  nauk:  dziejopisarstwa 
i  językoznawstwa  wog('>le.  Nie  myślmy  również  o  badaniach  dla  ciekawości 
tylko,  dla  okazania,  żeśmy  au  eourant  i  w  słowiańskich  sprawach:  o  badaniach 
współczesnych  zjawisk  w  piśmiennictwie  i  sztuce  ludów  słowiańskich,  które  nie 
zawsze  muszą  być  z  zyskiem  kulturalnym  dla  nas,  a  dają  nam  tylko  poznać 
światy  dotychczas  mniej  znane,  drobne  wprawdzie,  ale  ciekawe. 

Wyjdziemy  /  czysto  utylitarnego  stanowiska.  Szukajmy  tylko  tego  w  Sło- 
wiańszczyżnie,  co  dla  nas  korzystne,  co  nam  zysk  jakiś  lub  zdobycz  morał" 
na  zapewnia.  Spotyka  się  bowiem  bardzfł  często  jeszcze  takie  zdania,  że  Sło- 
wiańszczyzna niczego  dać  nam  nie  może,  ona  raczej  z  nas  czerpać  winna.  Inni 
znowu  Jedynie  tylko  Rosję  zaszczycają  swą  łaską  i  od  niej  Jeszcze  pozwalają  się 
czegoś  spodziewać.  Jest  to  bezwarunkowo  wielce  „patrj^Jotyczne"  ocenianie  kul- 
tury i  iTzc^.złAŚci  Polski,  harJzn  wysokie  szacnwanie  wartości  w  ła'inej,  ale  czy 
tez  iiocnę  ciasne  i.,.,  zarozumiałe!  Zdaje  mi  się,  że  im  kultura  większa,  tym 
bardziej  powinna  się  f;amąć  ku  poznaniu  rzeczy  nieznanych,  a  zw^łaszcza  tak 
błizkich.  jak  dla  nas  wszystko,  co  słowiańskie,  im  większa  i  starsza,  tym  mniej 
pow  inna  p  ii^r-irdzać  wszystkim,  co  w  kolebce  rozwoju  dopiero,  co  młode  wpraw- 
dzie, aie  z  jednego  z  nią  zrodziło  się  korzenia, 

Ale,  wychodząc  z  tego  nawet,  najciaśniejszego,  utylitarnego  stanowiska, 
ilez  znajdzieniN  ;e-;'C/e  materjału  w  dziejach  i  piśmiennictwie  słowiańskim, 
który  nam  posłuży  w  nadaniach  na.1  przeszłością  i  literaturą  ojczysta  Wszakże 
stosunek  naszej  literatura  >redniou  lec/.nej  do  piśmiennictwa  czt^ii/tęro  dotychczas 
nawet  w  głównych  zarysach  nie  przestudjowany,  a  przecie  niewątpliwym  jest 
faktem  znaczny  wpływ  wzajemny  obu  piśmiennictw.  Niemniej  wymaga  znajo- 
mości języka  i  twórczości  czeskiej  historja  jęz\  k a  iKiszcirn.  który  tak  silnym  ule- 
gał wpływom  czeszczyzny.  A  cóż  dopiero  cały  ruch  iileiacki  w  pocz.  w.  NIN, 
cala  akcja  lig  słowiańskich,  związków,  zjazdów  etc*  która  tak  silnie  zaprzątnęła 
umysły  nasze  w  początkach  ub.  w.,  a  oddziałała  i  na  naszą  literaturę  nie  mało. 
To  rzecz,  która  się  u  nas  prawie  nikt  nie  zajął,  a  która  tyle  posiada  materjału 
W  ogromnej  korespondencji,  zachowanej  w  Muzeum  Królestwa  Czeskiego  w  Pra- 
dze, a  której  część  wydał  niedawno  w  Warszawie  p,  Franoew.  W  ten  sposób 
dajemy  się  wyprzedzać  innym,  jak  p.  Francewowi,  który  na  podstawie  wspo- 
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mnianych  mateijałów  napisał  dzieło  o  Brodzińskim  i  stosunku  jego  do  Czechów. 
A  ilcź  tam  jes?:cze  materjału  do  Mickiewicza,  Sicmienskie^o,  Riclouskiego,  Kra- 
szewskiego i  w.  in.  A  czy  wpływ  polskiej  twórczości  na  piśmiennictwo  czeskie, 
swlas2cza  nowsze,  mamy  pominąd' 

Słowa-  i  Łuśyegame  pod  względem  językowym  przedewszystkim  powtn* 

ni  nas  interc><)\\iić.  Narzecza  ich,  najbliższe  naszym  w  grupie  zachoJnio-sło- 
wiańskiej,  pomogłyby  ogromnie  w  zbadaniu  naszych  djalektów  śląskich  i  karpac- 
kich. Zajął  si^  tym  przedmiotem  w  ostatnich  czasach  gorliwie  prot.  Nitsch, 
mimo  tego  jednak  pola  do  pracy  pozostaje  jeszcze  mnóstwo. 

A  przejdziemy  teraz  do  Słowian  południowych,  z  któremi  na  pozór  nie 
łączy  nas  nic,  prócz  pokrewieństwa  plemiennec^o.  A  jednak,  gdy  bliżej  wgląd- 
niemy  w  ich  przeszłą  i  teraźniejszą  literaturę  i  dzieje,  ileż  znajdziemy  wspólnych 
z  nami  rysów,  ileż  rzeczy,  niezmiernie  dla  nas  ciekawych  i  ważnych,  a  przecie 
zupełnie  nam  obcych! 

Pomijając  juz  podobieństwo  dziejowe  w  losach  Polski  i  Chorwoeji^  pomija* 

jąc  podobieństwo  w  zasadniczych  n'sach  charakteru  i  kultury  obu  narodowości, 
w  samym  piśmiennictwie  chorwackim  ileż  znajdziemy  charakterystycznych  mo- 
mentów, obchodzących  zarówno  każdego  Polaka,  jak  Chorwata.  A  przecie  do 
dziś  nie  mamy  przekładu  polskiego  wdeikiej  epopei  chorwackiej  Oundulida  z  pocz. 
X\'II  \v.,  wyśpiewanej  na  cześć  na<?zego  królewicza  Władysława  Jagiellończyka, 
późniejszego  Władysława  IV.,  —  epopei  p.  n.  „Osman^^,  której  bohaterami  są 
Polacy  w  walce  z  Turkami,  a  którą  historycy  literatury,  nawet  obcy  (jak  Jensen), 
porównywają  z  dziełami  Ho  i  i  „Panem  Tadeuszem".  Mickiewicz  znał  i  cenił 
wysoko  „Osmanidę",  a  nawet  kierował  jej  przekładem  H.  Brzozowskiego,  który, 
niestety,  podczas  pożaru  Drezna,  spalił  się.  Do  dziś  nie  wiele  wiemy  o  romantyzmie 
chorwackim,  który  prawie  wyłącznie  na  polskim  rozwinął  się  romantyzmie.  Zwró- 
cił na  tu  uwagę  dopiero  w  ostatniej  dobie  prof.  Zdziechowski  w  swym  dziele 
„Odrodzenie  C  liorwacji",  gdzie  też  poruszył  stosunek  Preradovica  do  Krasińskie- 
go. Bardzo  ciekawą,  a  pożądaną  też  rzeczą  byłoby  zbadanie  węzłów,  jakie 
łączyły  Tow.  Przyjaciół  Nauk  warszawskie  z  południową  Słowiańszczyzną,  lub 
emigrację  polską  we  Włoszech  i  w  Paryżu  z  Chorwatami  i  Serbami  tamtejszemi, 
na  co  są  również  dokumenty  (np.  li-^t  Mickiewicz;!  do  Meda  Pucica  w  bibliotece 
belgradzkiej).  A  czy  dzisiejsza  literatura  chorw.,  kloia  lak  chętnie  szuka  wzorów 
i  przedmiotów  w  piśmiennictwie  i  dziejach  Polski,  choć  nie  zbyt  bogata,  nie  za- 
sługuje na  poznanie?  A  ta  ciekawa  wreszcie,  starożytna  republika  Dubrownicka 
(Raguza),  owa  miniatura,  pod  wieiu  względami,  daw  nej  rcpuhlifd  pohkiej,  ze  swą 
kulturą  włoską  i  oryginalną  poezją  odrodzenia.  —  czyż  me  godna  również 
poznania?! 

Takie  piśmiennictwo  słowieńskie  i  serbskie,  clioć  zdała  trzymające  się  od 
Polski,  przez  silniejsze  sympatje  dla  R  isji,  dostarczyłyby  niejednego  ciekawego 
.rysu  do  poznania  roli  i  znaczenia  Polski  wśród  reszty  Słov\iańszczyzny.  Ro- 
mantyzm i  wogóle  poezja  słowieńska  nie  obeszła  się  bez  wpływó\N'  polskich, 
a  i  z  Serbią  stosunki  Polski  bywały  dosyć  ścisłe,  choć  tylko  przejściowe.  Przy- 
pomnieć tylko  należy  współuiział  l'oI.'.k'''W  w  powstaniu  serbskim  i  plany 
.Mickiewicza  co  do  legjonu  południowo-słow  lańskiego,  mającego  iść  z  poiriocą 
Polsce.  Równie  pionierzy  odrodzenia  serbskiego,  zwłaszcza  VnJt  Karadżióy  jak 
niemniej  przywódcy''  ,,illiryzmu"  słowieńsko-chorwackiego  pozostawali  w  stałych 
i  blizkich  stosunkach  z  słowianofiUimi  polskicmi.  (Dokumenty  ,,Ligi  polskiej'* 
w  Berlinie  i  „Słowiańskiej  Lipy  we  Lwowie,  tudzież  „Slayenskoga  Juga"  w  Za- 
grzebiu.)  A  cóż  dopiero  wspaniała  ludowa  poezja  serbska? 
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Nawet  Bulgarja^  z  którą  nigdy  prawie  w  żadnej  nie  pozostaw  aliśmy  stj'cz- 
ności,  zająć  nas  może  i  skłonić  do  pilnych  studjów  nad  przepiękną  swą  poezją 
rewolucyjną^  ludową  i  sztuczną,  l^óra  tyle  zdradza  rysów  pokrewnych,  a  tak 
sympa^cznych  z  całą  naszą  poezją  z  doby  walk  o  niepodległość. 

CÓ7.  dopiero  mówić  o  Rusi  -  Ukrainie^  o  tej  krasawicy,  pieśni  wcielonej", 
jak  ją  opiewał  kochanek  jej,  Zaleski,  co  wraz  z  Polską  tyle  wieków  „przeswawo- 
lila"  i  dziś  juz  nie  „szlocha  na  głos",  ale  skarży  się  i  przeklina  swą  starszą  sio- 
strzycę,  z  którą  tyle  wieków  wspólnej  doli  i  niedoli  przeżyła!  Wszak  do  dziś 
nieopracowana  jeszcze  ta  ogromna,  a  przepiękna  karta  w  naszej  literaturze; 
ukrainizm  polski! — a  ileż  doń  materjału  bogatego,  wszechstronnego,  doprasza- 
jącego  się,  by  sięgnąć  poń  i  stworzyć  dzieło,  któreby  było  niezniszczalnym  pom- 
nikiem dawnej  jedności  Polski  i  Ukrainy.  Trzebaż  sięgnąć  dalej  jeszcze,  do 
przeszłości  dziejów  i  piśmiennictwa  obu  tych  sąsiedzkich  ziem,  które  tyJe  Icryją 
w  sobie  wspolnycii  pamiaiek! 

^  Tad,  Stan.  Orahawski. 

D.  n. 


KIJYXYKA. 


Matemaityka,  nauki  przyrodnicze. 

Oyakewtkl  B.   Zwien^ta  lądowe  i  monkie 

ir  róż}ii/ch  r^fiichch  Hirintn,  Z  2ł()  rycinami. 
Napisał...  8-ka,  str.  425.  Warszawa,  1907.  Skł. 
Ifłówny  w  „Księgami  Polakiei".  Cena  80  kop. 

Książka  ta  wypełnia  w  maemej  mierne 
dotkliwą  iakę,  jaka  istniała  w  uaszoj  litera- 
tanw  przyrodniczej  /.  powodii  zupełnego  bra- 
ku powBinlejttogo  dzieła,  pośwl^n«gO  gtoo- 
^afifznemn  rozsiedlenia  zwierząt. 

JNie  wolna  od  pewny  cli  braków,  ksiąźku 
te  posiada  wnyst^ie  salety,  z  jakioh  dał  się 
poonać  lak  znany  i  wytrawny  popaUoyza- 
tor  wiedzy  przyrodniczej,  n  5zr7P|ęólniej 
w  zakresie  fauny  i  flory  krajowej,  jakim 
J«st  B.  Dyakowski. 

We  wampie  omawia  autor  zaletaośd  zwto> 

rząt  od  warunków  zewnf^łrznyh,  n  więc 
w  pierwszym  rzędzie  od  kłiiDaiu,  środowi- 
aka  i  flory  danego  obiizarn,  przyczyni  wy- 
kazuje na  przykładach,  że  zulexność  ta  zuaj- 
dnje  'Jw^i  wyrftz  w  cechach  przystosowa- 
nych anatomicznych  i  biologicznych. 

Dalej  nast^ujo  krótki  rzut  olw  na  roz- 
siedlenie zwierząt  na  kuli  ziemskiej  i  po- 
dział jej  na  okr^ifi  zool^ i^iczue,  gieografiez- 
ne  i  wreszcie  podział  zwierzł|t  ua  8  typów, 
na  poiaczeg^łlne  gromady.  Poza  wst^em 
tradd  klitki  nj^ta  została  w  28  rozdziałów, 


I  omawiającycli  faunę  p<MZGzeetflnych  obeaa' 

j  rów  wszystkich  okręgów  ^'ien;,'rafioznycli, 

'  A  wi^  z  Europy  środkowej  opisane  zo- 
stały zwierzęta  leśno,  polne,  wodne,  błotne, 
zwierzęta  regli,  hal  i  tornl  (gónkie),  z  Aaji 

I  pijłiiccnej  f^iina  taiidn,*  i  tnjpff;  dniej  nastę- 
puje opis  fauny  nadśródziemuumorskiej  (Eu- 
ropa połndniowa,  Azja  zaehodnla  i  Afryka 

I  północna),  zwierząt  pustyń  (Afryka  pdł' 
nocna  i  .Azjn  Ziicliodtiia).  obszar  fannfstycz- 
ny  Nilu,  obszar  pomiędzy  Morzem  Czarnym 
a  Bramą  Dttingareką,  fenna  wyżyny  Azji 
środkowej,  fauna  Afryki  i  Azji  zwrotnAo- 
wej,  o.'<i lilii wości  fauny  Australij.skioj,  fauna 
północnych  krańców  Ameryki,  fauna  prerji, 
pampasów  i  lelwaaów,  wreizeie  fanna  wy* 
żyn  i  gór  ameiykańakidi.  Dmga  esfdi 
lisiążki,  poprzedzona  wstępem,  omawiającym 
waraoki  życia  w  moi/uch  i  podział  faimy 
morskiej,  poświt^co/ni  jest  fannie  następują- 
cych obszarów  wodnych:  ocean  arktyczny, 
pi'dinji:iie  ol.i>/;uy  Atlaiilyku  i  oi'eanu  Spo- 
kojnego, oceany  zwrotnikowe,  oceiiii  untark- 
t\c<cny.    Ostatni  rozdział  poś^vięcouy  został 

j  zwierzętom  głębinowym. 

Żniownr  n;i!eży,  żi'  ilo  książki  nie  została 
dołączona  mapka,  która  ułatwiałaby  <jrjen- 
towanie  si^  w  omawianych  ohszarach  gieogra- 
ficzoycb,  i»  obok  nazw  polskich  nie  podane 
zostały  naukowe  nazwy  łacińskie,  na  czymby 

,  wielce  książka  zyskała  pod  względem  ścis- 
łości naukowej,  i  wrssacls,  to  antor  nie  nło- 
spisu  alfabetycznego  nazw  zoologics- 
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aych  i  gfeogTAfieznyob,  któryby  nUtwił  ko- 
rzystanie z  keiążki  naucz yciol<att,  wyUada- 
j%cym  Koologj^  i  gieografję.  I 

Pomimo  tych  braków  książkę  poleetd  mot- 
M  śmiało  nie  tylko  nauci»Jącym  lecz  i  sa-  | 
moukom,  stawiającym  picrws/r  kinki  iia  dro- 
dze Bystematyuzuych  studjów  gicograHuzuo-  | 
aooloi^icziiych.  i 

Obfitość  dobrze  dobranych  i  pncewaśnie  I 
be^    zarzutu     wykonany>li    ilustracji  nin- 
zmiernie  puduoszą  wartość  tej  zajmuji|<;ej 
kaiątki.  K.  Kuimn!. 

Schoedler  Fryderyk,  dr.   Zn^mhf  IMnnihi.  ^ 
Podług  2.1  wydania  dzieła  „Księga  Przyrody' 
zniicnioncj:jo  i  zredagowanego  przez  prof.  dr. 
O.  W.  Thom  ego  opracował  i  dopełnił  M.  Heil-  ■ 
pern.  8>ka,  str.  294  .  Trzecie  wydaitie  polskfe  | 
/  281  rysunkami  w  tekście.    Warszawa,  1907. 
Nakł.  księgarni  Gebethnera  i  Wolffa.  Cena 
W  kartonie  1  rb. 

TTkaztinie  sio  książki  tej  w  nowym  wyda-  j 
niu  w  tej  oliwili  uważać  uaiezy  za  zjawi-  , 
sko  bardzo  po^dan6.  Wprawdsie  ta  i  ow- 
il/.if  (laju  sit'  słyszeć  uwagi  nauczycieli,  wy- 
khidającycli  w  8zkołach  b^^tnniki;,  że  ksiu'^- 
ka  ta  jest  j^ucha",  że  nkiad  utaterjału  niu 
Jeai  doś6  pneejreyaty,  »  ryBnakl  gdato  nie- 
gdzie Cjak  np.  fig.  183)  przestarzałe,  je- 
dnak przyznar  nalepy,  że  jest  to  w  tej  chwi- 
li jedyny  podręcznilt,  odpowiutlająey  wy- 
maganiom całkowitego  progiamn  matema- 
tycznego wykładu  botaniki,  przyjętego  w  na- 
szy<  h  szkołach  średnich  w  zakresie  anato- 
mji,  liiijulogji  i  systematyki  roilin. 

Ntam*  ta  wprawdsie  tyeh  nowinek  nan- 
kowych,  kt/»re  ukazały  się  w  ostatnim  dwu- 
dziestoleciu w  podręcznikach  botanicznych 
nowszych;  bardzo  niewiele  wyjaśnień  ogól- 
no -  biologricznyek,  ałatwiająi^ch  neiniowi 
ns-jciitowaiiif  się  w  wielkioj  różnoroHności 
charakterystyitznych  cech  anatomicznych}  po- 
mimo to  ksii^żkę  tę  polecić  moina  wyklada- 
ją^m  botaniką,  jako  podręcznik,  wolny  od 
błędów  lub  rażących  nifi5cisło.4ci,  jako  go- 
towy, treściwy,  uporządkowany  materjał  do 
wykładn.  K,  Kulwitć, 

J^izykoznawstwo,  fiiologja. 

Dzieriaaewalia  M.,  Niewiadomska  C.  t  Wara- 
kdWM  JL   timmatyht  .}f;:*fkn  pol ik tego  t  itei-  , 
e£€Humi.  Podr<cżoik  azlcolny  na  klasę  I,  II  ' 


i  III.  8-ka,  str.  282.  Warszawa,  190b.  Nakł. 
Gebethnera  i  Wolffa    Cena  w  oprawie  80  kop. 

Zmienione  warunki  szkolne  u  na8  wywo- 
łały potrzebę  podręczników  polskich,  w  szcze- 
gdlnośoi  gramatyk  J^ąyka  polakiego;  to  te* 

w  fiaj^u  roku  biożącPtjo  ukazał  się  i'ały  sze- 
i-ęg  takich  podręczników,  które  z  koniecz- 
ności noszą  charakter  zbyt  pośpiesznego 
o^iacowaai*.  Jeżeli  więo  obecnie  dieialbym  ' 

zwrócić  uwagę  iia  jicwne  braki  w  części 
fouetyczuej  wymieuiuuej  w  nagłówku  książ- 
ki, to  mnassę  podkreślić,  ii  uwagi  te  pne- 
ważnie  w  równej  mierze  tyoą  aię  i  inayob 
podoi  li ycłi  lUrtwycli  wydawnictw.  Nie  moż- 
na z  lego  rubić  zarzutu  wielkiego  autorkom, 
gdyż  przyczyną  główną  jest  brak  w  ję- 
zyku polskim  popularnych  prac,  wprowa- 
il/.ają("Vt  li  w  Zrozumienie  i.^tot^'  zjawisk  fo- 
netycznych, a  na  stadjum  dziei  specjalnych 
tymesaaem  nie  motna  się  było  jeszcze 
zdobyć. 

Na  sti.  I  /.najdujemy  w  definicji  jasne 
i  wyraźne  odrużiiienio  głoski  a  litery;  czy 
jednak  w  praktyce  autorki  odczuwają  t^ 
różnicę  na  pozór  tak  prostą?  Na  tejśestro- 
tiiey  podany  jest  spis  „głosek",  tymczasem 
a  i  II  w  polszczy źnie  literackiej  wymawiają 
się  przeciei  jednakowo,  a  więc  aą  to:  dirie 
różne  litery,  ale  jedna  głoska.  Podobnie 
rzpcz  Mię  ma  z  /♦  i  ch,  z  i  i  r:.  Natomiast 
brak  w  tym  spisie  głosek  miękiego 
mięklego  m  (kielidt^  mtcaufc)  i  t.  d.  Oty 
jeat  to  więc  spis  głosek,  czy  spis  liter?  Nie 
jest  i  spisem  pojedynczych  liter,  bo  mamy 
grupy  liter  dz,  az,  ch  i  t.  d.;  jednym  słowem^ 
zaeada  w  praktyce  nie  przeprowadzona. 

I  w  innych  wypadkach  znajdujemy  trady- 
cyjnie po wt!t  rżane,  przenoszone  z  jednego 
podięcznika  uo  drugiego,  błędne  definicje. 
Jjamogłoekt  Jakoby  alę  wymawiają  ,bez  po- 
mocy języka,  warg  i  t.  p."  Ze  względu  na 
samogłoskę  o  dt  finicja  ta  jest  pr/yuujmniej 
zrozumiała,  ule  up.  przy  u  czynność  warg  jest 
ai  nadto  widoczna,  tak  samo  zach  praedniej 
c/rAci  języka  przy  wymawianiu  i.  Podobnie 
pi-zedawuioną  jest  definicja  spółgłoski. 

Podział  samogło^k  pozostawia  dożo  do 
tyczenia;  podane  eą  różne  kategorje:  czifate, 

nosów r.  inir^kkic,  twarde^  pochi/laiie,  jak  Ł^ilyłiy 
równorzędne,  tymczasem  najwidoczniej 
podziały  te  aię  krzyżują,   gdy*  e  i  i  aą. 
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podane  jednocieśnie  jako  asynte  i  jako  mi^k-  i 
Ut,  ^  a  o  u  tj  jednocMdlll«  jtko  «S|r«fe  I  j«r 

kn  twardf.  Jeżeli  natomiast  mamy  do  czy-  i 
nieuia  z  dwoma  krzjriaj%cemi  się  podzia- 
limi,  to  ft)  dlaosego  to  ale  jest  sasnaezone 
1  b)  dlaczego  nie  przeprowadzono  konse- 
kwentnie? Mamy  8  polskich  samogłosek, 
z  któr jck  6  czystych  a  2  nosowe  (podział  I>; 
t»  aauM  8  samogłosek  diiaUniy  &*  twarde 

1  ml^kie  (podział  II),  ale  mamy  jui  tylko 

2  miękkie  i  4  twarde.  A  cćż  się  stało  z  2 
eamogtoskauii  >{  i  f,  czy  są  twardo  czy  mięk- 
kie? Uamy  przede*  definicję:  „miękkiemi 
DMywamy  Muogioeki  i  t  dlatego,  że  zmięk- 
czają  p<^rzedząj%cą  spółgłoskę  (NB.  uc/.nA 
jeszcze  się  wcale  nie  dowiedział,  co  rozu- 
mieć przez  zmiękczoną  spółgłoskę),  np.  8(ó9— 
itoHk.  A  przecież  i  q  i  f  zmiękczają  ulękłe-  | 
dy  poprzedzającą  spółgłoskę?  —  Wreszcie  ó 
otrzymało  zupeiuie  specjalną  kategorj<j:  jest 
pochylonym]  pozostaje  niejasnym,  w  jakim 
jest  ItOBUnku  do  dwuch  pierwszych  podzia- 
łów: dlaczego  nie  jest  zallcmne  do  egjfttifck  I 
i  twardjfdt'/  ' 

Mi«mniC(jae  tradnoiei  czekają  ucznia,  gdy 
zechce  ttceowad  w  praktyce  określenia  spół- 
głosek mocnych  i  słabych,  §  18.    Dowiaduje-  ' 
my  alą  mianowicie,  że  „mocncitn  nazywamy 
«te  spółgłoski,  które  bremią  gawsee  jednako- 
^wo,  ozy  8^  przed  samogłoską,  czy  przed 
„inną  spółgłoską,  czy  toż  na  koucu  wyrazu, 
,np.  8y/>aó,  8y/>ki  syp,  (we  wszystkich  tych 
^wyrazach  słyszymy  wyraźnie  jp).  Słabemi' 
^nazywami  te  spółgłoski,    które  zmieniają 
„brcinitute,  je;>*>n  "a  przed  inną  spółgłoską  ■ 
.„lub  na  końcu  wyrazu,  np.  cliłeś,  łaickat  j 
fjBOtgÓs*.  Według  tycli  okreAleń  ś  w  wjrrazie 
proĄha  ( =  prożhti)  jest  słabo,   bo  „zmienia 
brzmienie  przed  inną  spółgłoską'',  a  /,  w,  »ł,  r... 
są  mocne,        brzmią  zawsze  jednakowo"! 

%  87  jaano  pokazoje,  te  §  1»  traktujący 
■o  różnicy  pomiędzy  dlwi^iem  a  literą,  nic 
został  iialeŻ5'cie  /rozumiany  przez  autorki. 
Dowiadujemy  się  tam,  że  spółgłoski  twarde 
motamy  zml^czai  1)  za  pomocą  kreskowa-  ' 
nim,  2)  za  pomocą  i',  3)  przez  zmianę  dźwię- 
ków: -  co  to  znaczy  ,kie.<![kować  dźwięk"? 
lob  zwiększyć  dźwięk  zu  pomocą  i?  Toż  tu 
mowa  chyba  o  pieowni,  o  literaok. 

Problematycznym  pozOiiCaje,  jak  liczeń  ma  | 
•odrótoiaó  spółgłoski  twarde  i  miftitig.  Defi-  ' 


uicja  (§27)  mówi,  że  „twarde  spółgłoski 
wymawiamy  twardo,  miękkie  apółgloaki 
wymawiiimy  mifjkko",  widocznie  więc  róż- 
nica jest  jakaś  naturalna;  cóż  kiedy  §  39 
mówi,  iż  (twarde)  «  znkl^kcza  się  w  (mięk- 
kie 4,  a  §  40,  ie  (twarde)  di  smiękcza  aiQ 
w  (mi(;kkic)  s;  czy  wiĄa  8  Jest  miękka  cqr 
twarda  spółgłoska? 

l^ek  kitka  uwag  wystarczy,  mam  nadzieję, 
by  nnaoesnld,  i*  dotjyekezaaowe  traktowanie 
p-fnsownf  w  nowym  na^Tym  podręcznikar- 
scwie  jest  aiewystarczające.  Na  mi^sce  tra- 
dycyjnego powtananla  błędnych  twierdzeń 
musi  stanąć  znajomoM,  elemeiitania  cho&y, 
podstaw  fometgrkl. 

Historja. 

Rakowski  Kazimierz  Dzieje  W.  Ksirniua 
PozHanukteyit  w  zarysie.  (lHl!i  —  lUOUJ. 
Z  portretem  autora  i  mapką  Poznanskieffó. 
8-ka.  str.  28b.  Kraków,  O.  Gebethner 

i  S>ka.  Cena  2.50  kop. 

Na  Kongresie  Wiedeńskim  odcięto  ud  Księ- 
stwa Warszawskiego  6S6  mil  □  z  ludnością 

779000,  i  nazwano  ten  „nowotwór  politycz- 
ny* W.  Księstwem  Poznańskim.  Ustrój 
polityczny  Księstwa,  stosownie  do  manife- 
stu Fryderyka  Wilhelma  III,  polegał  na  su- 
pełn3'm  rAwtiouprawnieuiu  Polaków  z  Niem- 
cami. Polacy  mogli  być  obywatelami  państwa, 
nie  wyrzekając  się  swej  narodowości  i  ję- 
zyka. Pod  względem  administracyjnym 
Księstwo  podzi<>lone  zostało  na  rejencję 
poznańską  i  b3'dgoską;  zaprowadzono  pruskie 
prawo  krajowe,  ze  zmianami  odpowiadsJ%< 
cemi  potrzebom  miejsoowąj  Indnoieii  nq^- 
wadzono  służbę  wojskową  powszechną;  utwo- 
rzono metropolję  poznańską;  zamierzono 
ntworzyó  osobną  siłę  zbrojną  polską. 

Słowem,  zorganizowano  Księstwo  Z  wido- 
kami na  przyszłoi^ć.  uby  pod  berłem  IToliPu- 
zoleruów  zgromadzić  z  czasem  Polaków  ze 

wartkich  ziem  Rzoezyp^P^^UteJ* 

Nie  wszystkie  projekty,  nicladuue  przez 
liberalnycłi  ministr<'»\v  jłrnskich,  weszły  w  ca- 
łości w  życie,  bo  aibo  król  połowicznie 
je  zatwierdzał,  albo  odmawiał  swej  de«^i. 
Pierwszy  sejm  prowincjonalny  odbył  się 
w  r.  1827  i  już  wówczas  interpelowali  po- 
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słowie  w  sprawie  języka  polskiego,  ktdiy 
był  usuwany  na  korzyść  niemczyzny. 

W  rewolucji  Listopadowej  Poznańskie  czyn- 
ny bnio  odział,  za  oo  srodze  odpokato- 
wało.  Czy  ta  rewolucja  była  punktim 
wyjścia  do  odkrycia  kart  ze  strony  rządu; 
czj-  też  odkrycie  to  było  dalszym  tylko  roz- 
winl^iem  Bjrztemn  z  góry  i  oddewna  na- 
kreślonego —  o  tyni  ule  znajdujemy  stanow- 
«sych  wskazówek  w  omawianej  książce. 
To  tylko  nie  ulega  wątpliwości,  że  po  roku 
1881  wyst^p^jo  na  widownię  w  Poznańdiim 
picrmanizacja  krajn,  prritpstautyzacjn  i  wy- 
oarodowieoie  Polaków;  a  głównym  rzeczni- 
kiem w  tej  sprawie  był  następca  Radziwiłła 
ilottweil,  prototyp  dztsiejszych  hakatystów. 

ShiP7nT>  nnf-or  znzuwrr.:^,  f.o  mistrój  ducha 
w  społeczeństwie  poznańskim  odpowiedział 
zadania  chwiU.  Otrząsnęli  się  Polacy  z  apa- 
Łji  i  sfeaaęli  do  l>oJa  z  otwarcie  i  zaczepnie 
występującym  systfmem:  ratują  placówki 
zagrożone  przo^c  iirotestantysun;  obmyślają 
irodki  przeciw  wynarodowienia;  starają  się 
ntrzymać  jak  najdłoiąj  przy  /.iemi  rodzin- 
nej, z  której  ich  wyrzncali.  Du(  liowicńst wo 
wydatną  a  pożyteczną  przf  dfsii^biei-zo  akcję. 
W  rncho  narodowym,  obejmującym  coraz 
to  szerszy  zakres,  biorą  odział  dwa  stron- 
nictwa  polityczne,  różniące  się  w  rapntry- 
waniacłi,  lecz  godzące  się  z  sobą  przy  pra- 
ey  narodowej. 

Zaiesienie  konwem^i  kartelowej  pomiędzy 
Prusami  a  Rosją  w  sprawie  wydawania 
wzajomae^o  przestępców  politycznych  i  zbie- 
g<^w  (w  r.  1841)  otworzyło  emig^racji  wrota 
do  Księstwa.  Rncłi  narodowy  znaczaie  się 
ożywił,  demokratyczna  pojęcia  rozszerzyły 
się,  biorąc  natchnienia  z  „Ccntrulizacji"  — 
esego  następstwem  było  przygotowywanie 
się  do  powstania  na  całej  przestrzeni  dawnej 
Polski.  Nastąpił  rok  1846  i  pierwszy  zwwód 
spotkał, spiiikowców;  doczekali  &ią  rzezi  gaii- 
eyjskiąl  i  uwięzienia  patryjotów  w  Hoabieie. 
llząd  pruski,  nie  dowierzając,  aby  przez 
uwięzienie  wszystkich,  jak  przypuszczał, 
spiskowców,  można  było  zażegnać  niebez- 
pieczeństwo zawisłe  nad  Księstwem  —  za- 
rzą  i/.il  szereg  środków  represyjnych,  w  celu 
pow±^tr^ymania  ogółu  mieszkaucejw  od  ryzy- 
kownego przedsięwzięcia.  Ijecz  czego  rząd 
nie  przewidział,  to  wybnchn  rewolot^i  w  Pa* 


I  ryżu,     poi*a8zeń   w    Niemczech,  rewolucji 
w  Wfednin;  —  a  przpdewszystkim  nie  spo- 
,  dziewał  się,  aby  Berlin  posiadał  w  swym 
I  łonie  podatny  mateijał  do  rewolncji.  A  Je- 
(Inrik  rewolucja  wybuchła  w  Berlinie  i  w  ci%* 
gu  36  godzin  zawładnęła  .stolicą, 
i      Wiadomość  o  wypadkach  berlińskicłi  zo- 
i  lektryzowata  wszjrstkle  warstwy  społeczne 
w  Poznańskim;  znalazła  tam  grunt  podatny^ 
a  przygotowywany  przez  „Centralizację*. 
I      Rok  1848,  owa  .jutrzenka  wolności',  przy- 
I  nidsł  dtti%  korśyM  dla  innych  prowincji 

pruskich,  ho  posunął  skazówkę  dziejową  ku 
ruchowi  wulnościowema,  którego  ostatnim 
stadom  to  lEonstytucja  I  arzoKenie  Niemiec; 
dla  Polak<iw  mniej  był  korzystnym.  Owa 

I  giermanizacja  i  poTibawienie  Polaków  praw 
politycznych,  jeżeli  nie  zapoczątkowane  przez 
I  Flottwella,  to  przez  niego  njęt9  w  system, 
I  w  rację  stano  —  uin  zosiiity  bynajmniej 

U('liyli>iiP,  co  si(j  dowodnie  okiizalo  na  pierw- 
szym sejmie  pruskim  w  Berlinie  22  maja 
1848  rokn. 

Autor,  ktdiy  specjalnie  opisywał  ten  rok 
lr<4R,   w  pracy  ninifjs/Cfj  ogiMiiikowo  zarnn- 
cza,  że  Polacy  na  owym  sejmie  nio  .stano- 
wili swartej  grupy,  lecz  łąc^li  się  z  prze* 
różnemt  partjsmi,  z  któremi  sympatyzowali, 
bo  wypadki  t^rro  roku  odgrywnly  się  nie 
na  gruncie  zasady  solidaruorści  narodowej 
wobec  Niemców,  lecz  na  grancie  ogólno- 
łódzkich  idei  polityczno-społecznych,  kt^re 
sprawiły,  że  lictunkrfifn  rmigrant  Polak  hłi:- 
I  sztftH  sif  czui  demokraty  Sicpim^  nii  »zlnclici- 
I  ca  J^Aoikn.  Dopiero  w  rokn  1860  zrozomielt 
I  Polacy,  Ż/&  wówczas  tylko  nie  przestaną  być 
I   Pol.ilcniiii,   'jjdy  będą  bronić  st  mowinka  od- 
rębnosci  narodowej;  dlatego  odmówili  przy- 
sięgi na  nowo  nchwaloną  konstytaoję  1  zło- 
iyli  mandaty. 

Presja,  o  której  wspominaliśmy,  wpłynęła 
!  dodatnio  na  orjjuuizację  wewnętrzną  Poia- 
I  ków,  na  podsiiawach  iScUle  narodowych, 
gdyż  ogólno-ludzkio  idee,  jak  widzieliśmy, 
I   haniebnie   ich  zawiodły.    Należy  tu  dodać, 
że  ta  solidarność  stawała  się  deską  ocalenia 
od  ostatniej  zagłady  w  tym  morzn  giermań* 
skim.     „Rząd    pruski    nio     dr.puszę/.al  do 
jakiegokolwiek  rozbudzenia  ruchu  umysło- 
wego lub  politycznego,  a  nawet  na  istnieją- 
ce zaczątki  ekonomicznej  organlsa^i  ifywlo* 
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hi  polskiego  podejrzliwie  spoglądał.   Wszel-  \ 
kie  instytucje  polskie  otoczył  przeszkodami, 
na  jakie  go  tylko  stać  byJo".    Pnkz  tego, 
rząd  popycliał   społeczeństwo  do  zbrojnego  , 
powstania;  z  biura  policji,  jak  tego  dowiódł 
poseł  Niegolcwski,  wycliodziły  odezwy  pod- 
burzające,   a   zatym   coś  podobnego  zaszło 
tu,  jak  za  dni  nuszycłi  politycznu  akcja  pod 
nazwą  „czarnej  seciuy*.    Słowem,  rząd  za- 
mierzył doprowadzić  Poznańskie  do  zupeł- 
nego rozkładu.   To  się  nie  udało,  bo  spo- 
łeczeństwo znulazhj  w  sobie  dość  siły  mo-  , 
ralnej  i  odporności,  i  dźwigało  8iq,  cliociaż  j 
powoli,  lecz  nieustannie,  do  nowego  życia,  ' 
do  pracy  organicznej. 

Z   objłjciem    rządów    przez    Willielma  I 
w  cłiarakterze  regenta,  reakcja  przycicłiła, 
co  korzystnie  się  odbiło  na  życiu  wewnętrz- 
nym Księstwa;  ożywienie  towarzyskie  i  po- 
lityczne   zaczęto    się    silniej  przejawiać. 
Rok  1860  należy  uważać  za  zwrotny  w  kie- 
runku   rozbudzenia    poczucia    narodowego  , 
wśród  ludu,  rozpoczęcia  pracy  u  podstaw, 
demokratyzacji  społeczeństwa;  powstają  sto-  ' 
warzyszenia,  spółki  pożyczkowe,  kółka  roi-  , 
nicze  włościańskie,  towarzystwa  przeraj-^ło-  | 
we.  Te  początki  uporządkowania  życia  eko- 
nomicznego, rozwijający  się  dobrobyt,  napo-  , 
tykają   wielkie   przeszkody    ze  strony  ży- 
cia politycznego.    Występują  na  widownię 
„Ugodowcy*,  zalecający  taktykę  uiedraźnie- 
aia:    wpływają    usypiająco    na  działalność  , 
innej  partji,  która  dążyła  do  odniemczenia 
Księstwu  i  zapewnienia  językowi  polskiemu 
praynuieżiiego  mu  miejsca.    Ugodowi-y  sta- 
rają się  odłożyć  te  zamiary  na  dalszą  metę, 
na  czasy  późniejsze,  więcej  odpowiednie.  I 

W  czasie  tej  walki   partj'jnej  wybuchła 
wojna  fraiicusko-niemiecka,  a  wojua  ta  sta- 
nowi zwrotny  punkt  w  rozwoju  Prus.  ,Try- 
nnify  wojenne  napełniły  Prusaków  wygóro- 
wanym poczuciem  potęgi   własnej    i  były 
moralną  pobudką  do  podjęcia  na  polu  poli- 
tyki wewnętrznej  walki  na  śmierć  i  życie  | 
przeciwko  wszystkim  elementom,  które  stały 
w  jakikolwiek  sposób  w  sprzeczności  z  bez- 
warunkową przewagą  idei  państwowej  na 
każdym  polu*^    Otóż  ta  walka   na  życie  | 
i  4mierć  skierowana  została  przedewszyst-  j 
kim  przeciwko    Polakom.    Rozpoczęła  się 
itkcja  od  kulturkampfn  z  ostawionemi  pra- 


wami majowemi;  następnie  zjawia  się  ko- 
misja kolonizacyjna  z  „Iiakatą"  na  czele; 
wreszcie,  gdy  zniszczenie  wielkiej  własności 
ziemskiej  posunęło  się  naprzód,  wzięto  się 
do  zniszczenia  małej  własności  —  w  tym 
celu  wj^prawiono  na  zwiady  projekt  zupeł- 
nego wywłaszczenia  Polaków  z  rodzinnego 
zagona,  z  ojczystego  krajn.  Ten  ostatni 
projekt,  jako  produkt  ostatniej  chwili,  a  tak- 
że walka  z  dziećmi  w  szkole  u  pacierz  i  ka- 
techizm —  tak  dobitnie  ilustrujące  rządy 
pruskie  w  Księstwie  —  nie  zostały  uwzglę- 
dnione przez  autora,  gdyż  książka  niniejsza 
została  wydrukowana  przed  dwoma  laty, 
a  te  projekty  i  ta  walka  dzieci  w  tym  ro- 
ku powstały. 

Z  wielką  stratą  dla  cennego  dzieła,  z  któ- 
rego zdajemy  sprawę,  musieliśmy,  dla  bra- 
ku miejsca,  poprzestawać  na  ogólnikach; 
tj^mczascm  wszechstronny  a  szczegółowy 
rozbiór  jest  koniecznym.  Myśmy  zwracali 
głównie  uwagę  na  system  rządów  pruskich 
i  na  reagowanie  społeczeństwa  polskiego. 
System  ten  stały,  niezmieny,  jak  nić  czer- 
wona nieustannie  przewija  się  w  tym  dzie- 
więćdziesięcioletnim okresie  istnienia  Ks. 
Poznańskiego.  Wyrazem  tego  systemu  jest 
giermanizucja,  protestantyzm  i  wynarodo- 
wienie. Społeczeństwo  polskie,  jak  każde 
społeczeństwo  uświadomione  a  znajdujące 
się  pod  presją,  stanęło  odważnie  przeciwko 
wrogowi;  zahartowane  do  boju  na  życie 
i  śmierć  i  pomimo  licznych  klęsk  stoi  na 
placówce;  mało  tego  —  społeczeństwo  doj- 
rzało politycznie  i  zajmuje  coraz  to  nowe 
tereny,  nawet  takie,  które  do  niedawna 
uważane  były  za  niekwestjonowaną  przy- 
należność niemiecko-pruską. 

Dawniej,  wystawiane  na  poku.sy  reskryp- 
tami królewskiemi,  niekiedy  szło  społeczeń- 
stwo na  lep;  dziś  widzi  jasno,  że  były  to 
fałsze  i  obłuda  ocukrzone  zapewnieniami 
i  zawodnemi  obietnicami  rządu.  Wobec 
takich  niekorzystnych  warunków  rozwija 
się,  chociaż  powoli,  lecz  ciągle  i  pod  wzglę- 
dem politycznym,  ekonomicznym  i  społecz- 
nym znakomite  poczyniło  postępy.  Pod 
względem  naukowym  i  literackim,  jeżeli  nie 
wykazało  takiego  postępu  jak  inne  prowin- 
cje polskie,  to  w  każdym  razie  należy  Księ- 
stwu policzyć  za  zasługę  te  usiłowania,  jałde 
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przedsiębrało  i  przedsiębierze  —  aieby  1  te  < 
braki  jak  najprędzoj  usunąć.  ' 

Autor,  mając  ua  uwadze,  że  dzieje  Księ- 
stwa PoznaddEtego  aą  dziA  nie  tylko  dla 
mieszkańców  ościennych  dzielnic,  h!c  i  dla 
poznańskiego  społeczeństwa  księgą  znmknf*^-  ' 
Łą  na  siedem  pieczęci,  postanowił  w  oma-  i 
wian^  pracy  pnedatawid  synteeę  owyeli 
dziejów. 

Czy  mamy  uważać  to  dzieio  za  syntezę? 
Nie.  To  uio  jest  ani  synteza,  ani  też,  jak 
autor  otntymiąje,  iylko  «asltlelet'*,  saiye; 
namby  się  zdawało,  że  jest  to  raczej  zbiór 
feljetonów,  bardzo  dobnse  napisauycli,  pod  | 
nasŁępującemi  tytułami:  Księstwo  Poznań- 
ikie  od  1. 1815-1880;  1890--184D;  1840-1848; 
r.  1848-1859;  1859-1871;  1S71-18SS; 

1888— lyOO;  i  ostatni,  dziewiąty  feljeton,  po-  i 
święcony  obecnemu  stanowi  rzeczy. 

Wspomina  antw  we  wat^pnym  dowie, 
pisząc    historję    polityczną    Księstwn,  miał 
możność  zanotować  wszystkie  objawy  życia, 
że  pragnął  tą  diogą  osiągnąć  charakter  je-  . 
dnolity.  Otńt,  naszym  zdaniem^  jedno, 
litości  w  pog;lądach  nie  zawszo  dopatrzyć  isię  i 
można.  Zdaje  się  nam,  że  autor,  pisząc  swe  i 
feljetony  w  rdAnycłi  odstępacłi  czasu,  różnie 
bywał  naposobiony  pod  względem  polityes- 
nym,  lub,  C('>  prawclopodobniojsza,  rnaterjahy 
któromi  się  posiłkował,  pochodziły  z  różnych  I 
obozów  politycznych,  ua  co  przy  ostatecz-  j 
nej  redakcji  nie  zwrócono  baczniejszej  uwa-  j 
gi.  Te  zapewne  powody  zaazkodzity  jrduo-  i 
litości  charakteru  w  pracy  syutety czute  olda- 
dan^. 

Lecz  są  to  takie  nikle  ncbybienia  a  Utwe 

do  usunięcia  przy  powtórnym  wydaniu  dzie- 
ła, te  ani  poozytności  dzieła,  ani  wielkiej 
saahidze  antora  wcale  nie  ujmują. 

Prawo  i  nauki  polityczne. 

Cederbaum  Henryk,  Adwokat  przys.  lie^ro- 
tiuiHt  wobtr  finiicii.  8-ka,  btr.  (j3.  Warszawa, 
1905.  Nakł.  Oebethoera  i  Wolffa.  Cena  40  kop. 

Aotor  zapewnia  nas  w  przedmowie,  te  oe- 

lem  brossorki  będzie  „przedstawienie  w  zwięz- 
łej  i  dr.stppnfj   forinir   tych  k^-cstji  ])r:iw- 
nych,  które  wywołują  bezrobociu".  Zwiędłoś 
ci  1  skottdeneowsfiia  wykłada  nie  motany 


wszakże  uznać  za  okoliczność  łagodzącą  licz- 
ne niedomówienia  i  niedokładności,  zaś  cel 
popularyzacji  nie  upoważnia  do  (eljetonowo* 
pobietnsgo  traktowania  zagadnień  pierwsiCK 
rzędnej  wagi.  Broszurka  skład* słę  S  Inśnie 
powJązanYcli  fragmentów,  poprzedzonych 
wstępem  Aistorycznym  i  klasytikacją  poszcze- 
gólnych przejawów  zawieszenia  pracy:  ów 
wstęp,  czyli  „notaty  historyczne",  urąga 
poprnstu  najelernentamlejszym  wymaganiom 
pragmatyzmu  dziejowego;  autor,  aczlcolwlek 
nBlema  pretensji  do  wyczerpania  przedmio- 
tu", rozpoczyna  od  wyjścia  Żydów  z  Egiptu^ 
jako  od  piorwszcfjo  strejkn  na  wielką  .«;kał^, 
kilku  słowy  zbywa  świat  st&rożytuy  i  śred- 
niowiecze i  azczęttiwle  zawija  do  porta 
współczesnego  kapitalizmu,  o  którym  tylko 
to  ma  do  zaznaczf'nia.  że  wylewa  się  on 
głównie  „yf  ulubioną  formę  towarzystw  ano- 
nimowyck...*  Na  trzech  niecalydi  stronica^ 
kach  mamy  zobrazowali  i  o  dawnlejhzcf^o  pra- 
wodawstwa aż  do.  okresu  zakazów  koalicyj- 
nych. Gdyśmy  jat  tak  in  medias  res  się 
dostali  -  zapoznaje  nas  p.  Cederbaum  z  obeo-' 
umu  stanem  prawodawstwa  we  FraucjI 
i  u  nas,  przechodząc  w  następstwie  do  za- 
gadnień poezczególnycli  (odpowiedzialnodó 
z  bezrobocia,  zerwanie  amowy,  dodiodzenie- 
szkód  i  .strat,  nadn^iyt  ii-  ]ira\v,  interwencja 
i  t.  d  ).  Są  to  znów  urywki  tylko,  traktują- 
ce sprawę  bardzo  powierzchownie  i  nie  nprzy- 
sbqpnlsj%ee  bynajmniej  wyników  aows^cb 
badań  prawnyfłi,  zmian  w  orzecznictwie 
i  zamierzeii  prawodawczych.  Pawne  prze- 
brzmiałe konatrakcje,  ślepa  wiara  w  „kurdy- 
nalne**  zasady  eywilistyczne  ceehiąją  zasad- 
niczy wywftd  autora  Popularyzacji  tf»t-,rp- 
tycznych  poglądów  na  istotę  prawną  bezro- 
bocia wywód  ten  przysłużyć  się  nie  może, 
gdył  przypuszcza  naiwnie,  ie  czytelnik 
z  zasadami  prawu  zobowiązań  jest  obeznany, 
a  uie  zadaje  sobie  trudu  wyjaśnieiuu  i.stoŁy 
i  obecnych  zmian  ewolucyjnych  tych  „zasad"*. 
Abstrahając  tedy  od  nieoelągniętsigo  pnm 
autora  colti  popnlaryzacji,  możemy  jedynie 
zastosować  probierz  krytycyzmu  naukowego 
do  tez  I  twierdzwi,  przes  p.  Cederbanma  za 
nieomylne  uważanych. 

P'^:uij,irii  jtt*  to.  że  Hiitor  uie  tniktuje 
prił-diuiotu  porównawczo.  Pozu  kodeksem 
cywilnym  £rancaskim  i  rosyjskim  karnym 
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niemasz  dla  niego  inoyeh  powag,  Innyolt 

źrórtpł  prawa.  Ale  i  przy  tak  7w«}?,onyin 
pola  widzeuta  roi  8tę  brosznrka  od  btędów 
i  mylnych  kOttStrukcji.  Wyliczymy  najważ- 
niejaie  tylko:  1)  Fi^  piaedstawieDia  obec- 
nego sfcann  pmwof^awstwa  wtoisamin  antor 
IrancoBkie  zakazy  koalicyjne  <art.  414,  415  c. 
p4ii.  w  pierwotnej  redakcji)  znkasem  smo- 
wy  wedtag  art.  1356  rosyjsk.  kod.  karnego, 
niP  nprzytfimniają*"  sobie  różnicy  poniif;d/y 
koalicji^  ii  , zmową  strejkową''  ^^tieikvŁ>iu- 
biednng):  są  to  dwa  odrębne  zupełnie  poję- 
cia. 2)  Na  sŁr.  23  twierdzi  antor,  ie  w  żad- 
nym z  krajów  Europy  zachodniej  samo  za- 
grożenie bezrobociem  nie  może  być  podstawą 
do  po»akiw«&ia  szkiSd  i  strat:  zdaje  sią  tedy 
nio  wiedaieć,  że  niemiecka  praktyka  sądowa 
uznaje  ^zajęrożenie  bezrobociem",  nawot  za 
czyn  występny,  za  , wymuszenie"  (Erpres- 
aaog).  3)  Fłay  rozwaiaoin  kwestii  odszko- 
dowania za  proskrypcję  łumi^trcjków  hołdnje 
p.  Cederbaum  mylnym  poglą*loin  orzecznic- 
twa fraacaskiego  o  stosowanie  art.  1382: 
moiemy  ma  poleeid  zapoznanie  się  z  bardzo 
charakterystycznym  wyrokiem  angielskiej 
Izby  Lordf^w  w  sprawie  Allen  v.  Flood. 
4)  Twierdzi  autor,  że  nzuanic  strejku  za 
„sawieesenla*'  nmowy  (str.  82,  88)  sprzeciwia 
się  ,.kardynalHyrn"  pr/episnui  prawa  cywil- 
nego, jak  gdyby  te  przepisj'  były  co  najmniej 
niewsraszaluym  prawem  natury!  Otóż  zna- 
ny w  oance  bardzo  powatoe  próby  nowo> 
czesnej  koiistrnkcji  .zawioszonia  umowy" 
—nawet  bez  zamachu  na  podstawy  kodekso- 
we —  sob.  np.  Pianiol,  Traite  Tom  II  no 
1816  bis.  5)  W  rosdslale  o  n^in  siły,  po- 
^nżek,  poiJstflpn,  jako  środki^w  nrzeczywist- 
nieoia  celów  strejkowych,  oświadcza  się 
anlor  aa  utnymaniem  kwaUfikaoji  kamoj 
tyeh  cs^nów  bez  wagl^n  na  iatniejąey  ogól- 
ny zakaz  karny.  Zapoznaje  przeto  dą4no!5ci 
feformatorskie,  glosy  najpoważniejszych  bur- 
ftnazyjnych  prawllik6W|  którzy  już  dawno 
za  zniesieniem  specjalnej  tej  kwalifikacji 
oświadczyli  się.  Niedlnnro-  ziści  siQ  w  wspiU- 
«zesaycb  prawodawstwach  zasada  odpowle- 
daialnofci  z  ogólnych  przepisów  o  groźbach, 
niyetn  sity  i  t.  d.,  bez  uciekania  wią  do 
nmy^luego  obn^trzonia  kary  -dlatego  jedy- 
nie, że  występek  spowodowany  został  przy 
nrzeczy w  islniaain  celdw  koalicyjnych:  „a  tra- 


de  nnion  mnrder  ia  neitber  better  nor  wor- 

than  any  other  murder".  G)  Zu])i  łnie 
zbytecznym  jest  wywód  o  niedopuszczalnoś- 
ci zBStiaeienia  kary  w  rasie  opuszczenia 
bezrobocia  (str.  44—46).  Według  prawa  fran- 
i-uskit^f^o  i'Art.  7  §  1  ustawy  z  dnia  21  mar- 
ca 18H4  rokn  o  syndykatach  zawodowy  cli) 
zastnetenle  takiej  kary  jest  ipso  jare  nie- 
ważne <por.  §  162  niem.  ordyn.  piaemysL). 
Autor  uczenie  wywodzi,  że  taka  umowa  bę- 
dzie u  nas  nieważna,  jako  niemoralna— pocóż 
to  wszystko,  gdy  bezrobocie  pnewldsiane 
jest  już  w  kodeksie  karnym  t  zabroniona 

0  tym,  że  współczesne  zamierzenia  prawo- 
dawcze dążą  do  gwarancji  kar  umownych 
na  akntek  niedotrzymsnta  zobowiązań  koa- 
licyjnych, p.  Cederbaum  nie  wie.  7)  Roz- 
ważania o  agitatorach,  jako  o  propagatorach 
waśni  i  profesorach  nieiukwiści  (sic!)  i  o 
odpowledzialoońei  za  interwencję  streJko« 
kową  -  przypominają  przesławue  motywy  do 
ni«»mi'eckipj  u?ta\vv  katorżnej  (Zurhthausror- 
lagoj,  która  tak  haniebnie  pogrzebana  zosta- 
ła. Fbleca  się  tet  azanownonn  autorowi 
zapoznanie  bliższe  z  krytyką,  wywołaną 
w  nauce  francuskiej  przez  w^yrok  w  sprawie 
Ressćguior  c.  Jaures  (Cass.  29.  VI.  1897,  Si- 
rey  1896.  I.  17).  8)  Bozpatną}%e  kwestję 
wpływu  liezrolłocia  na  ziil)<>wln/ania  przed- 
siębiorcy rozróżnia  autor  zobowiązanie  dania 

1  zobowiązanie  czynienia  i  twierdzi,  że  przy 
niedopełolenln  aobowii^ń  pierwszego  ro- 
dzaju na  silę  większą  powołać  sif;  uie  moż- 
na (str.  56,  57).  Zupełnie  mylnie  oTlróżnia 
autor  zobowiązania  kupca,  który  podjął  się 
ddslftrcsyó  tyle  a  tyle  towam  od  aobowiąsa- 
nia  fabrykanta,  który  ma  dostarczy*'  pow  tia 
ilość  8wycj»  wyrobów.  Dlaczegóż  w  pierw- 
szym wypadku  zachodzić  ma  zobowiązanie 
dania,  a  w  dmglm  czynienia?  W  obn  wy« 
padkach  mamy  typowe  zobowiązanie  dania 
(art.  1136  kod.  cy w.)— powołanie  się  na  siłę 
większą  inb  wypadek  losowy  znpełnie  jest 
możliwe,  gdy<  art.  1148  kod.  cyw.  wyraźnie 
[nzewiduje  wypadek,  żo  „le  dóbitcur  a  eti* 
empechtt  de  douner  ou  Ue  /airt*..."  Antor 
widocznie  o  tym  zapomniał;  thimacząc  zresz- 
tą na  titt,  88  artyknł  1148  kod.  cyw.,  opuścił 
wyraz  „donner"  (zamiast  .tllii^nik  pr/cs/.ko 
dzonym  (!;  był  w  uczynieniu  etc."  należało 
powiedzieć  .w  danin  lub  w  neąyntonin*'). 
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Moglibyśmy  tę  — nieciekawą  zros^lą  -  wią- 
zankę błędów  i  mylnych  konstrukcji  konty- 
mumó  jMacM:  wysteresy  stwierdimiie,  te 

broszurka  p.  Cederbamna  popalaryzacji  pra- 
wa u  nas  przyrihiżyć  się  nie  zdoJa  i  że  wy- 
maganiom, jakie  do  rozwużań  ściśle  uauko- 

wyeh  atosujoDy,  nto  odpowiada. 

Ś*ymoH  Rundttem. 

UfhrfM  Paweł.  Prawo  do  Unuttca.  8-ka, 
str.  47.  Warszawa,  1906.  Ton  13>ly  Bibljo- 
teki  społecznej.  Skład  główny  W  ksi^arni 
powszeclinej.   Cena  15  kop. 

„  Wszystkto  osobiste  i  apołeosne  kl^eki  zro- 
dsity        z  jego  (proletarjata)  naui^tttOŚei 
do  pracy".  .    Kto  wszczepił  weń  tę  namięt- 
ność?   Eurżua^^ja,  rozumie  się.    Ale  burźua- 
Z  jakiego  perjodo?  Począwszy  od  re- 
fomoctjl.  Nftstr.  23  aotor  dowodzi,  ±e  „głów- 
ną przyczyną  protestu  religijnego"  ze  stro- 
ny burżuaąji  była  chęó  zmniejszenia  doi  i 
śwIfteeEnyeh.  I  właśnie  protestestysm  „sde-  I 
tronlzował  świętych  w  niebiosach,  by  unice- 
stwić -świętowanie  ich  na  ziemi".  Wogóle 
„reformy  ruliggne  i  wolna  myśl  lilozoficzna 
służyły  jodynie  JaltO  po«Ir.  omoiliwiający  < 
jeniicko-przebiegłej  i  chciwej  burżuaąii  arQCS>  | 
ne  wyłudzanie  świąt  xi  Indu". 

Po  tej   próbce  wywodów  historjozoticz- 
nych  przytoczymy  kilka  wywodów  dtono-  ; 
miosnych  autom.  W  epoce  zJoteJ  pracowano  , 
mniej  i  u^rwano  za  to  więcej  życia,  czego 
dowodem   Rabclaia   we  Francji,  Jordaeus 
1  ssEkoła  flamandzka  oras  wqpomaieaia  o  lt«r-  j 
rif  (wesołej)  Kugland.  ,,Bezdenae,  nieobjęto  ' 
żołądki-— wola  T<ufargue — co       z  wHmi  sta- 
ło?"   Wiemy   już,   co    rclormai-ja  zrobiła 
z  „iolądkaml  bezdennemi*'.  Ale  Idaaa  TObo>  | 
czu,  oddając  się  prucy  i  wstrzemięźliwości, 
nip  tylko  siebie  podkopuje;  w  dodatku  ska- 
zuje kapttaliatów  .ua  :  przymusowe  lenistwo 
j  przymusowe  mkosze,  aa  nadaAyefa,'^na 
pizyczynianio  Sif  do  nnwoju  prost^^tucji 
i  na  to,  „hy  przesycać  ciało  swe  rttjcią  po  to, 
by  uzasadnić  pracę  robotników  w  kopalniach 
rtęci".  Słowem,  mamy  zwyrodnienie  wseysti- 
kich  klas  sp<łł«icznyi"h  i  nadprodukcję  —  ma- 
terjalną  i  umysłową.    Ta  ostatnia  jest  wi- 
doczną /.  tego,  że  Garaier  pracował  nad  eko- 
nom ją  polityczną  i  Aoolias  (którego  nazwisko 
błędnie  podąje  thunaczenie  jako  Arcolta)  i 


nad  prawem  r/ymskini.  T.nfurg-ue  zapomina 
swe  własne  artykuł;^',  bo  niemal  wszystkie 
pisma  codzienne,  w  ktdrycli  redakcji  flgnro- 
wał,  były  subwencjonowane  przez  finansi- 
stów i  to  wody  bardzo  mętnej. 

^'a  swą  „haubę"  proletarjat  iraucuski  wal- 
eni nie  iylko  o  ffirama  erlowMhr^ktdie  s% 
w  istocie  prawami  eksploatacji  kapitalistycz- 
nej", ale  i  o  „prairn  do  pracii  —  które  je«t 
w  samej  rzeczy  prawem  do  nędzy  ■* .  Przeciw 
tej  ^neszłodei  hańbiącej  Lafargne  głcel 
krucjatę  w  oelu  zdobycia  „prawa  do  leni- 
stwa". Po  zdobyciu  prawa  togo,  kiedy  pro- 
letarjat pracować  będzie  tj^lko  irzy  ^uiUiny 
dziennie,  ci  z  bwrtna^l  eies^  się  bed% 
|)rotekcji\  pr/y^złego  porządku,  którzy  złożą 
„dowody,  iż  w  ciągu  całego  swego  życia 
byli  idealnymi  próżniakami".  A  więc  rent- 
jerzy,  Rotazyldowie  i  Sayowie  wylegiwaó 
się  1)Cila  oliok  naszego  nutora,  który  sam 
jest  rentjcrem  i  wszedł  w  posiadanie  dwu 
spadków  poważnych.  Ci  zaś  burżuje,  którzy 
nlegali  ninslynktom'*  pracy,  Jak  Ferry,  Frey* 

rinot,  Tirnrd  i  t,  li.  hf'Ą:\  mieli  do  czyszcze- 
uia  ministerja  i  ustępy  jmliliczne. 

Zaznaczmy  przy  tej  sposobności,  ie  nie 
tylko  czytelnik  polaki,  ale  i  czytelnik  fraa> 
cnski  z  dnia  dzisiejszego,  pozbawiony  jest 
wątpliwej  przyjemuości  zrozumienia  wszys^ 
kich  niesmacznych  osobistych  wycieczek 
antora  z  powodu  „kwestji  dnia*^ 

A  jedua  kiytyka  ..dogmatu  pracy"  we 
Francji,  szczególnie  lat  temu  dwadzieścia, 
byłaby  bardzo  pożyteczną  rzeczą.  Z  jednej 
Iwwiera  atoany  ekonomitcl  franeascty,  po 
włęk«zpj  czn^r^i  pod  w7<rlodem  naukowym 
zacofani  i  olśnieni  wzrostem  przemysłowym 
nie  l^lko  Augiji,  ale  I  Niemiec,  gotowi  byli 
znwsze  trzymać  się  zasady  Destott  de  Tra- 
L'v'ego,  że  bog!t<  two  krajowe  zależy  nie  od 
dobrobytu  ludności,  ale  od  aglomeracji 
prodaktdw  wytworzonydi.  Z  drugiej  strony 
drobna  własność  (nietylko  rolna,  ale  i  prze- 
mysłowa oraz  handlowa),  panująca  we  Fran- 
cji, przy  istnie uiu  pewnego  rodzaju  epikure- 
izma  Indnodci  wytworzyła  tę  namiętność  do 
wj^zyskiwania  przemysłowego  każdej  <'hwilif 
hy  jMifyiti  rnici'  odurt  liądż  w  chwilowym 
używaniu,  bądź  w  zabezpieczeniu  sobie  sta- 
rości rtntjcrticieji  do  ktdrej  jodyna  nadzieja 
dojść  leży  w  »oszczędnodci**— w  tym  speoy- 
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iicEnym  dogmacto  <M»aqdno<oi,  i8tnj«j%eym 

we  Fram  ji  wiin^d  drobnpwo  mies^c/aństwa, 
włoóciun  i  powastnej  ilości  robotaików.  Jeżeli 
mtictmy  uwagę  na  fakt  epiknrejzina  ma- 
tflsj&Jnego  w  życin,  to  zrozaraiemy,  dlaciego 
we  Francji  kwpstja  skrcScenia  dnia  pracy 
lab  kweetja  odpoczynku  niedzielnego  nie 
odgrywała  dawniej  iadnej  roU.  Nawet  dsU, 
kiedy  wumiki  moralne  krają  zmieaiły  sfęt 
kwestjft  naprzykład  odpoczynku  niedzielnego 
nie  Jest  popularną  pćr  sc  jako  kwestja  mo- 
ralna, ale  tylko  i  to  w  pewnych  elerach  ro- 
botniczych jako  środek  „doknc^enia'  patro- 
nom (t.  j.  pracodawcy).  To  nam  tłumaczy 
także,  dlaczego  głos  Pnmdhoaa  —  pomimo 
popnlarnoiof  autora  —  w  kwestjt  niedzieli  *) 
nie  miał  żadnego  wpływu  Jeżeli  więc  tak 
nazwany  prz«*/  Lafargnc'a  ,.dogmat  pracy" 
okazał  się,  a  po  części  jest  do  dziś  dnia 
WKwekwładnym  we  Francji,  to  pneycsyny 
zjawiska  są  bardza  złołoiu'.  I  Lafargue  ma 
rację,  jeśli  nińwi.  że  Rotszyldowie  i  Sayowie 
■%  wolni  od  t«gu  dogmatu,  jak  nim  jest 
takie  I  Łafargne,  reM<*0r,  kMry,  niestoty, 
stosownje  prawo  dn  lenistwa  do  swych  ba- 
dań socjologicznych. 

T^tm  doprawdy  wielkiego  knułtca,  by 
cah|  agitację  socjalną,  która  we  IV«nęjl 
istniała  od  1789  <^f>  1B48  roku  a  nawet 
i  w  okresach  następnych  /.  hasłem  .prawa 
do  pracy,  traktowiii  w  sp<>s<il<,  w  jaki  La- 
£urgne  to  esyni.  I  powtórzymy  tu,  cofaiy 
ju*  z  innefTO  powodu  zarzucili  Lafarguo'owl, 
a  mianowicie  marnotrawienie  puścizny  umy. 
ałowej  po  Marksie,  ^ka  linji  w.^tiych, 
t.  <w.  ombrcs  chtHoiteSf  któreml  Marks  chciał 
achwy<'i<*  uifltńrr  rysy  purytauizmu  w  An- 
g^i  lub  p^otesta^ty^Inu  w  Uolaudji,  zostały 
piaos  Łafargne^a  skuryki^torowane  do  niepo- 
anania,  Oto  jakie  c^casami  mogą  być  skntki, 
gdy  prawo  do  lenistwa  ]inl)Iięystv  znjrnio 
tron,  na  którym  dawniej  królowała  pruca 
gienjnsm. 

ft,  MtndelAon. 

Seailles  fiabrjei,  proi.  Sorbony.  lJemokra«ya 
i  oświata,   Preekład  H.  Drzewieckiego.  8-ks, 


*  Mamy  na  myśli  bardzo  piękny  i  oryginal- 
ny pamtiet  Proudhona  o  .święceniu  niedzieli'— 
płsany  Jessese  prsed  rokiem  1848. 


sir.  Xiii  249.  Warszawa,  l'XX,  Nakładem  Ge- 
bethnera i  Wolffa.    Cena  I  rb. 

I      Dwa  hasła  naczelne  tej  ksit^żki  są  takiemi 
j  I  w  iycin.   Raz  wysnnlęto  na  capło  —  ta 
zostać  muszą,  powinny.    Są  to  dwa  Awiathk 

unii   morską  otchłanią  rozniwone   na  osto- 
j  jach  skalistych,  urągających  najbardziej  roz- 
I  azalaJej  fali.   W  naJbnraUwsaych  chwilach 
I  walk  politycznych,  przewrotów  gwałtownych, 
ponad  zamętem  huraganu  rewolucyjnego  — 
płoną  równo  i  niezmiennie.   Widzi  się  je 
J  zawsae,  sapomniane  hyd  nie  mogą,  przypo- 
minają nieustannie,  iż  zwycięstwo  osiągnię- 
te być  może  różnetui  grodkami,  ale  utrwa- 
lone   tylko    przez   urzeczywistnienie  dwu 
!  tych  haseł.  —  Słnsznym  byłoby  złączyć  Je 
w  jedno.    Wszak  wszyscy  zgodzimj'  się,  if. 
(lornokrarja  —  jak  mówi  Sćailles  —  polega 
pr^edew^zystkim  na  oświacie,  bowiem  „na- 
teiy  i^ygotować  do  niej  umysły  i  serca, 
żłiby  instytucje  i  prawa  mogły  być  zbudo- 
wane trwale".    Mówiąc  zaś  o  oświacie,  nie 
możemy  mieć  ua  myśli  czego  innego,  jak 
.  tylko   demokratyzację   prawdziwej  nauki 
i  prawdziwej   kultury  esteł7'c7.nf>j.  nie  zuś 
rzucanie  ludowi  jakichś  sti-/.ępków,  jakichś 
na  wyłączny  jego  użytek  wykrawków  je- 
dnej i  drogiej.  Połączenie  dwa  haesł  spn- 
wia,  iż  fo  jcilno,   które  powstaje,  nabiera 
dopiero  istotnej  ważkości.   Tylko  demolura- 
cja  poj^  oćwiatę  w  ten  sposób,  ii  Indowi 
■  trzeb*  dać  wszystko^  co  mu  się  nalety^  ossy- 
niąv  jeilnoc^csnn  troskę  o  budzenie   w  nim 
I  potrzeb  i  zaspokojenie  ich   w  moiliwąj  peł- 
'  nt.   Idzie  nie  o  to,  by  tylko  analfabetów  nie 
było,  lecz  by  nie  było  Indzi  odsonięlrireh  od 
dobru   naukowej   i  estetyczno]   kultury,  tlo- 
bra,  które  winno  być  tak  powszechnym,  jak 
powietrze  i  sloAce,  gdyż  właśnie  powietrzem 
i  słońcem  jest  ono  dla  dncha.  PowazecbnoM 
oświatj'  rli  incutaruej  przy  zai-howanio  ntrnd- 
i   nieu  w  zdobyciu  wyższej  jest  tylko  rozbu- 
I  dseniem  głodu,  podczas  gdy  śpichr/c  p<>  da- 
:  wnema  zostają  dla  ogółu  zamknięte  i  otwie- 
rają się  tylko  pryi  'I  wybranomi.  Pfu-Lli 
ambicji  społecznej   statystyka,  wykazująca 
brak  anajbibetow,  ale  co  jest  zaszczytnego, 
;  gdy  mówi  Się  ładowi:  „Umiecie  wszyscy 
czytać,  a  teraz  jeden    im  tysiar  wr\s  będzie 
I  mógł  się  Icształcić^*!  Albo  powiedzieć:  „Bądi- 
i  cie  tymczasem  szczęśliwi,  li  motecie  prze- 
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rr.jtnć   ryrkiilarz.    wywieszony    w  crmiuio, 
i  nujiisau  iibt  do  narzeczonej.    Za  lat  stO,  i 
lab  dwieście  —  w  miar^  irodków  —  zorgft-  | 
uizajemj'  wasze-   wyższr  wyksztulciniic"!  — 
Demokracja  organiznje  jc  zaraz;  jcdnocześ-  ^ 
nie  wznosi  szkdłki  i  aniwersytet  ludowy, 
więcej  —  bo  Fhłac  Indowy,  w  ktdrym  kojn> 
r/.-Ąc    cicynniki    nnnkowfgo    i  CsU-tyc/.nrs^o 
wyksztatcenia  z  tym,  co  najbardziej  rozua- 
miętuia  lud  —  z  jeg»  wyzwoleniem  «koDO- 
micznym,  lde«  oderwane  z  ezynem,  ly- 
ciem  —  grupuje  wokół  sal  nauki  7:iwodnwej 
i   wyższej,   teatru    i    muzeum,  magazyny 
W8pótdzielcze  i  biura  syndykatów.  Wydaje 
•i^  to  zachwałią  mrzonką,  kłamstwem,  obiet- 
nicą, której   niepoilobna   dotrzymar.     R/.e-  ' 
czywistość  jednak  stwierdza  oo  innego,  fak- 
tami stwieidza  rzeczy  nieprawdopodobne,  | 
które  wydawały  alę  tokicmi,  dopóki  braliśmy  I 
w  rachuby  /as/ib  sil  i  środkrtw  społeczeń- 
stwa niedemokratycznego.    Demokracja  bu- 
dsi  niewyzyakane  siły  społeczne  1  kojarząc 
Je  tak,  by  pnsez  wzajemne  oddsiatvwauie 
potęr^ownly  się  i  mnożyły,  osiąga  kolo.śulną 
sumę  „środków",  których  zdobycie  dawne 
api^eczedatwo  rozłożyćby  musiało  n»  fltn- 
lecia.    I  przedewstkim  stawia  sobie  za  za- 
sadę,  iż  cokolwiek   ma  się  fzynić,  należy 
zacząć  zaraz,  chociażby  początki  miały  by<S 
najskromniejsze. 

Drogi,  klt^remt  zdąża,  i  środki,  któremtsi^ 
posługuje  idea  demokratyczna  ku  zrlrmo- 
kraiyzowaniu  nauki  i  kultury  estetycznej,  ^ 
bardizo  pięknie  są  uplastycznione  w  ksiąice  ' 
Sćailles'a,  b^dąoej  szeregiem  poświęconych 
tej  sprawie  ]voii;aflnnr'k  koiifL-roiK-Ji,  jak 
chcą  mieć  francuzi),  z  którycłi  ktlka  wy- 
t^OSlt  w  Uniwersytecie  lądowym,  i  ar* 
l^knłów.  Co  w  tym  zbiorku  rzeczy,  nawle- 
czonych na  nić  ..Dc  mak  racji  i  Oświ.ity", 
robi  FUosofJa  tai^tojimt^ka^  istotnie  nie  ro- 
zumiem, ale  mniejsza  o  to;  Arodek  ci^koóei 
tej  bardzo  dobrej  ksii^ki  tkwi  niewątpliwie 
w  tyTn.  co  autor  mówi  o  wyższym  wykształ- 
ceniu ludu,  uniwersytetach  ludowych,  Pala- 
cn  ludowym,  wapótdstałanin  idei  i  t.  d. 
Pojtjty  jak  współdziałanie  idei  uniwersytet 
lud.  —  mówi  S.  —  powinien  hyc  A/AAmn, 
poświęconym  wychowaniu  społecznemu... 
clmemj  załoiyć  podstawy  nanczania  wza- 
jemnego, bratenki^.  Trzeba,  toby  ,inteli- 


gienci"  i  robotnicy  |>olączyh  się:  ani  jedni, 
ani  drndzy,  nie  mają  interesów  spritccnych 
Z  pimodą^  a  tylko  zjednocsenie  ich  mośe  na- 
ilać  idei  siltj  i  doklridność.  TJniw,  IikL  nic 
może  być  „machiną  urzędową  i  burżuuzyjiią, 
leoz  winien  „być  organizmem  żyjącym,  po 
wi^kazaA  si^  powoli  wzrostem  natoralnym, 
uoriti.iliiyni,  przpz  ro.snnre  zastosowanie  sirj  do 
potrzeb,  a  Jeszcze  więcej  do  energji  tych, 
dla  któiyek  •  został  przeznaczony ".  On  nie 
j^t,  leoz  —  słąje  stf,  jako  dzieło  swych 
człotik<'jw. 

Piękne  i  <<-/f>rnkie  widnokręgi  otwiera  to 
nanczanie,  Jak  je  S^aiJles  zowie  —  wzajemne, 
braterskiSL  UcMni,  „inteligiencl*  mają  nie 

mniej  do  otrzymania,  jak  do  dania  ludcri. 

leżeli  nasza  literatura  jest  tak  mierna,  tak 
nędzna,  to  dlatego,  tt  jest  oderwana  od 
świadomości  ludowej".  To  samo  dzi^e  si^ 
ze  sztuką  PrTij-j^ląilił  się  ona  życin  „tak,  juk 
starcy  i>it>lijTii  Zuzannie^  ona  brudzi  Je,  ka- 
la, a  nat>tępuiu  spotwarza  i  beiczetei'*.  Odno- 
wi się  —  gdy  „wróci  do  społeczeAstwft 
ludzkiego".  Wzmocni  się  i  spotoiniejf.  gdy 
przemawiać  będzie  do  wszystkich,  nie  zaś 
do  kilkn  nprzywilejwauych.  „Lud  rozumie 
tylko  dzieła  najpiękniejsze,  dzieła  wszech- 
światowe, prawdziwie  ludzkie  kt()r<'  Inidzą 
odgłos  we  wszystkich  duszach;  powróci  on 
nam  (artystom)  prostotę  wielkośi^*'.  Unlw. 
Ind.  wyklucza  wszelkie  łaski  i  dobrodsiejstwa 
jednostronne  —  jest  on  braterską  wymianą 
usług. 

Nauki  społeczne  i  ekonomja. 

Zetkln  Kiara.  Kirejftjn  kohma  a  studenterja 
wiemieeka.  (BtbI.  Społ.  Nr.  6).  8-ka,  str.  32, 
Warszswa,  1906.  Skład  główny  w  ksiągnrni 
Powszechnej.   Cena  10  kop. 

Lodzie  mosni  mówió  o  tym,  co  ich  1>oli 
i  nęka.   I  dopóki  boli,  ntewczesnj^m  byłoby 

/atykiić  im  usta:  dosyć  —  przestańcie!  Prze- 
^;aIl:L,  gdy  ustanie  ból.  Uginające  się  pod 
ciężarem  „kwestjl  kobiecej'*  półki  księgarskie 
bynajmniąj  nie  są  dowodem,  iż  powiedziano 
—  wszystko.  Ból  trwa,  \\  ię>  skarg-i  {'K  ną, 
powinny  płynąć  i  winny  być  słuchants. 
Oczywiście  nie  kaidy  nowy  glos  —  nowy 
knyk  bóln— wnosi  do  „kweetjl"  coś  nowego 
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i  niekoniecznie  pnyczynia  się  do  jej  roz- 
wt%TOni».  Jni  dlft  braka  odpowiednich  wift- 

domońci  ezifStokroó  nie  noiemy  nawet  wska- 
zać ł^totne^  siedliska  i  powodu  s«r»ich 
cierpień,  kóż.  mówić  dopiero  o  środkach  xa- 
nde^ch.  Pewien  chory  n*  phwA  liwlerdsf, 
że  wyleczy  go  lylko  mleko  z  smalcem.  Dla- 
cze^ro?  Bo  tłuste,  wtfjr  powinno  „wydoić". 
Wyobraża  sobie,  że  mleko  bezpośrednio  roz- 
lewft  się  po  phicadL,  omataesa  je  nalełyclo 
i  ,,goi".— Kobiecina  utysknje  na  trapiące  ją 
cierpienia  maciczne.  „Wielkie  to  nieszczęście 
— powiada -że  mam  macic^!'^  —  Ależ  to  uie- 
luJknlone...  MBynejmnieJ**- odpiera  epokoj* 
nie.  Okazuje  się,  że  —  żfihy  inieć  „ją". 
trzeba  połknąć  jakiegoś  robaczka,  który  na- 
stępnie rozrasta  się  i  kleszczami  wpija 
w  wnętnaofcl.  Powodem,  dla  ktdmgo  mnó- 
stwo głosów  w  sprawie  kobJccnj  znbicranycłi 

—  n  bynajmniej  nie  mam  na  myśli  tylko 
nas — pr/yatyuku  do  niej  nowego  a  ważnego 
nie  etanowi.  Jest  pospolicie  brak  oświaty. 
Głos  oświeconego,  glos  bóln,  ^wiadomego 
swycli  przyczyn,  s  tym  więkazą  uwagą 
i  akwapllwoiclą  winien  być  shichany,  iż  na- 
ogól  bywa  dość  rzadki.   Książecska  p.  Zetkin 

—  lubo  dla  nasiz3'ch  kobiet,  liczących  cub' 
szereigi  światlycli  i  dzielnych  umydów,  do- 
skonale w  sprawie  swojej  aświadomlonych 
objawieniem  nie  będzie,  zadoguje  jednak 
na  uwagę  zo  względu,  it  autorka  jej  umie 
rozsupłać  i  uwidocznić  zosobna  nici  powik- 
łane w  tym  wielkim  splocie  bdlów,  cierpień, 
upokorzeń,  porywów  i  nadziei,  który  „kwest- 
ją  kobii? -ą"  si<'  zowie  WKpinnjąc  kn 
szczytom,  skąd  widzieć  się  daje  caie  wnę- 
trze toj  ciasnej  koliiJnkf,  w  której  uwięziona 
dusi  się,  dławi,  wędzi  dusza  spółczet^nej  ko- 
biety— i  skąil  również  dostrzec  można  drogi 
wyjścia  -p.  Zetkin  bardzo  szczęśliwie  zaha- 
cza sw%  myHL  Ale  najczęściej  tylko  zahacza, 
z  przesłanek  swych  nie  wyprowadzając 
wniosków  ostatecznych.  Stwierdza  więc,  iż 
„każdy  poważny  ruch,  mający  na  celu  roz- 
wiącanle  kwcs^i  kobiecej,  mnsi  na  skntek 
wamnków  społecznych  Steć  Się  walką  spo- 
łeczną*, dalej  —  „spułeeznn  /nb-^ność  ko- 
biety jest  największą  pr/eazkodą  ua  jej  dro- 
dne  do  swobodosgo  roiwoja*'— źe  Mkapltall-^ 
styczny  ustrój  społeczny  wywołuje  nieonik- 
niony    dla  kobiety  kontiiikt    między  jej 


obowiązkami  zawodowemi  a  rodzinuemi'* — 
ie  „rolę   dawnych    ograniczeń  trady^- 

nycłi  odgrywa  dziś  jednostronne  wypełnianie 
zadania  w  wązkiej  ramce  jakiejkolwiek  spe- 
cjalności", albowiem  „pracę  i  podział  pracy 
ma  w  swym  pełnym  i  nieof^niczonym  roz- 
porządzeniu kapitalizm*'  Z  dni^ej  zaś  stro- 
ny stwierdza,  iż  „robotnicy  niemieccy  przy- 
chylnie  spoglądają   na   kobietę  walczący 

0  swą  niepodległodć.  Niemiecka  partja 
robotniczii  uznaje  r(jwi)ou[>rn%vnicnie  kobiety 

1  uważa  ją  za  równą  sobie  sojuszuicę  we 
wsaystkich  dziedzinach  życia  społecznego'^, 
gdy  tymczasem  ,fpnedatawielele  nanki  i  sto* 
denterja  odwracają  sie  i  t  d  *  „Niemiecki 
robotnik  fabiycznv  zrozumiał  już  należycie 
kwestję  kobiecą  i  jej  znaczenie  historyczne; 
jni  wielki  czas,  by  i  akademicy  stanęli  na 
tej  wysokości  pojmowaniu"  Znpcwne,  ż« 
wielki  czas.  ale  ta  wcale  nie  idzie  o  akade- 
mików, tych  zwhttzcza,  którzy,  Jak  upewnia 
p.  Z.,  służą  skwapliwie  zlotemo  cielcowi; 
idzie  o  to,  że  z  miejsca,  w  którym  p  Z.  się 
zahaczyła,  już  tylko  ręką  sięgnąć  do  punktu, 
skąd  już  zupełnie  wyraźnie  objąć  moftna 
okiem  te  szerokie  widnokręgi,  w  Ittórych 
ZHwrzoć  się  ma  wyzwolenie  kobiety,  nieod- 
łączne od  wyzwolenia  człowieka  w  ogólności, 
{uii.  V  jego  w  ogólności,  spętanych  i  marno- 
wanych sił  jego  w  ogólności.  Tani  Z.  jednak 
nie  doj^owiiiila  r/.r'j:vi  i  kończy  z  flegmą,  iż 
wszystko  będzie  dobrze,  gdy  „ustrój  społecz- 
ny przekształci  się  według  nowych,  zdrów- 
s/.ycłi  zasad".  —  Czemużby  ich  nie  określić? 
Cierpią  V,  nieszczęśliwi,  glMiJni  nie  łakną 
ogólników,  lecz  istotny  cii  wskazań.  Pani  Z. 
ich  udmawia,  Inbo  nie  przeszkadza,  byśmy 
„nowym,  zdrowym  zasadom"  dali  snaczeoio 
najbriTilziej  [tożą-iune  I  w-kiizane. 

Autorka  omawia  wogóle  kwestję  kobiecą, 
nie  zaś  w  szczególno^t— jak  chce  mieó  tytuł 
—  stosunek  ib>  tej  sprawy  st  iulrnterji  nie- 
mieckiej i  '  I  itu  akademickiego.  Fakt}-,  któ- 
lemi  stosnnek  ten  ilustruje,  są  ui©  nowe  — 
i  skąpo  ich;  raczej  są  to  ogólnikowe  nwagi. 
Srt">d  irdodzieży  po  dziś  dzień  istnieją  związ- 
ki studenckie,  u|irawiują<'e  tygodniowe  ,. wie- 
czory płciowe^';  uczeni  zaś  mężowie  zajęli 
wobec  kwestji  kobiecej  stanowisko  slbo 
wręcz  nieprzychylne,  albo  wyczekujące  wo- 
bec ^nieakończenia  Jeszcze  dochodzeń  iizjo- 


Digitized  by  Google 


10 


Ki  1. 


logicznych  i  historjrcsnych  co  do  sprawności  , 

atQYslo\v«'j  kobiet". 

Pninawia  ich  autorka,  że  troską  o  tiubro 
i  imwuj  nauki  oałaniają  przyziemną  obawę 
spdtzttwodnictwa  kobiet  w  walce  o  kąn  chle-  | 
ba.    Irnni/njo  p  Z.,  ale  wogóle  całą  sprawę 
trakiujo  dośó  flegmatycznie;  nic  dziwnego  | 
— pi^ze  śrdd  wmmnków,  które,  cokolwiek  złe-  j 
go  da  się  o  nich  powiedzieć,  iniiożebniają 
jednak  ewolucję   „nowej   kobiety".    U  nas 
„nową  kobiet<|"  urabia  rewolucja.    Za  lat  i 
kilku,  kUkunaścte    jeiełi  ta  i  tam  rzeozy 
pójdą  tym  eamym  biegiem  -  nastręczy  się 
wdzi«^''znf  zudttuie,  powstaną  dwa  typy  no- 
wych kobiet.    Jeden,  który  powstał  drogą 
ewolucji  tak  tjpokojnej,  iż  pozwalała  nawet 
oglądać  się  cierpliwie  na  wynik  badań  nad 
{)rzoclętuą  wncrii  kobiecych  narządów  mózgo- 
wych; drugi— typ  kobiety,  kt<irą  dzieje  znie- 
woliły, by  niemal  bez  przygotowania  zdała  , 
tradny  egzamin,  by  odriizu  —        zamętn  | 
i  zgiełku  walki  — wyknz,il;i  ■  ata  swą  spraw- 
ność duchow%,  całą  słuszność  s>vvych  praw  , 
do  rówiłoapmwnieala. 

F.  Brodowdii. 

Medycyna  i  higjena.  ' 

Heller  Tesdor  dr.    I^ahiiioffika  Uctnieeo.  ^ 
Z  oryginsłu  niemieckiego  przełożył  dr.  med. 
Władysław  Chodecki.   Dodatek  do  „Przeglądu 
Pedagogicznego".  sir.  306.  Warszawa, 

t<)Ob.  Nskł.  M.  Arcis.  Cena  rb.  1.  • 

Gdy   literatura  pedagogiczna  zn   lifranii  ą 
liczy  wiele  czasopism  i  dzii>ł.  poświęconych 
specjalnie   spruwonx    pcdugogji    leczniczej,  , 
sprawom  wynajdywania  i  nsawania  wad  ' 
wieku    dziecięcego,    u    nas  [>i.4niieunicf.wo 
w  tym   zakresie  jest   nadzwyczaj  ubogie, 
a  stowarzyszenie  do  badań  w  tym  kierunku 
dzieci  dopiero  sią  zawiązuje.  Dlatego  te*  • 
prawilziwą  iisfni:;-!;  r nlzirorn.  \vy>"howawcotn 
i  lekarzom  oddala  r«'dwkcja  byK-^o  „Pncęglą- 
du  Pedagogicznego'',  przyswajając  nam  tak 
interesującą  i  potrzebną  kslądcę.  j 

Atłtnrein  ji-j  jtłst  pedagog  zawodowy,  kie- 
rownik zakładu  dlu  dzieci  na  umyśle  upo- 
śledzonych i  aoonnalnych.  Gruntowną  swą 
erudocję  w  ^m  zakresie  a  zarówno  i  duży 

Zasfih  n<;obisto!;n  d'TŚ\viadr/<niia  7ri\v;irl  autor 
na  ;>trouicach  wspomnianej  książki.    W  ba-  i 
daniach  o^ra  dq  często  na  stndjach  do-  i 


świadczalnych  uczniów  szkoły  znanego  psy- 
ch jntry  Kraojjclina  i  stanowisko  swe  p^T- 
clio  li/i.)lii;^'ir/.nt'  wyraiiaie  podkreśla. 

Mii.jpiei\<.  /;ijiuuje  się  antor  szczegółowym 
określenietu  pojęcia  idjotvzmu.  Zdaniom 
autora  jest  to  jpdoji  z  objawów  ophibieuia 
umysłOiwego,  z  którym  łączą  się  aiioraalje 
w  sferze  czucia  1  popędów.  Pla  lepszego 
zorientowania  się  w  nich  'iut  n- podaje  licz- 
ne przykłady  idjotyzmu.  Przy  podawaniu 
róitiych  kategorji  idjotyzmu  autor  bierz« 
za  punkt  wyjścia  całkiem  słossnie  stopień 
zdolności  skupiania  uwagi  blfim^  I  csynncij. 
.Tako  powikłania  idjotyzmu  autor  uważa 
zwyrodnienie  moralne,  padaczkę  (epilepsję), 
pląsowle^  samogwałt,  najrozmaitsze  zabu-' 
rżenia  mowy,  które  rozbiera  szczegółowo. 
Specjalny  rozdział  poświecą  autor  dzieciom, 
upośledzonym  wogóle  na  umyśle,  a  posiada- 
jącym jednak  uzdolnienia  wybitne  w  pew- 
nym kieronkn  (pamięci  cyfr,  muzykalność 
i  t  p).  W  rozpatrywaniu  przyczyn  idjoty- 
zmu i  osłabienia  umysłowego  dzieci  autor 
kładzie  szczególny  nsetak  na  rol^  dziedzicz- 
ności i  na  alkoholizm  rodzic<'>w.  Z  pokrew- 
nych idjotyzmowi  stanów  zajmąje  się  kre- 
tynizmem. 

W  drogiej  polowie  swą|  prsey  autor  po> 

(Liji?  kwestjonarjuBZ  do  badania  dzieci  na 
umyśle  upośledzonych,  przedstawia  zasady 
wychowania  leczuiczo-pedagogicznego,  wy- 
kazuje niewłalciwodÓ  stosowania  względem 
takirh  (3/if  i  kar  cielesnych,  żaJa  w  wycho- 
waniu ich  nieubłaganej  konsekwencji,  poda- 
je też  różne  środki,  sprzyjające  zapobiegania 
Stanom  nerwowym  w  wieku  dziecięcym;  wy- 
kazuje konieczność  i  korzyść  wychowywania 
dzieci  pod  względom  umysłowym  anormal- 
nych w  specjalnych  zakładach.  Jako  dalej 
idący  środek  podaje  autor  zapobieganie  pło- 
dzeniu dzieci  przez  kobiety,  na  nmyśle  upo- 
śledzone. 

W  jasnym  i  treściwym  przedstawieniu 
rzeczy  zakradło  aię  kilka  nstedców,  częścią  za- 
leżnych od  togo,  źc  autor  ni^  po<;5Tid:i  wy- 
ksztalceuia  lekarskiego.  Tak  na  str.  94  pisze 
autor,  će  u  niektórych  dzieci  umysłowo  osła- 
bionych moCemy  obserwować  ^monotonne 

rytmiczne  mówienie,  iiy:iif)iniuniii<>re  uiim  pr;r- 
tilankujiicą  (ifkaii<ioimnuj  tnuirę  cittpi<\'>i<h  int 
nwiąd  mlecia  (tabw).  Jest  to  niesłuszne,  gdyi 
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w  nwiądzio  mlecza  zahorzeń  mowy  nie  spo- 
tykamy.  Niesłasznie  podaje  autor  za  Pipe- 
rem  jftko  T^nyctyaą  fdjotysmtu  wtodaooego 
suchoty  (8tr.  145).   Jak  wiadomo,  co  7-my 
człowiek  umiera  na  gruźlicę,  a  idjotyzm  sta- 
nowi wzgłędaie  rzadkość.   Na  str.  208  autor 
praesadnle  podnosi  salety  gimnastyki  nto> 
mieokiej,  jako  bardzo  odpowiedniej  dJa  dzieci 
na  um3'^le  upoilodzonyrh.    Pr/eriwnic,  uwa- 
żamy, że  trudae  ćwiczeaia  iia  przyrządach 
są  w  %ytk  rasoeli  beaeelowe,  a  nawet^  m 
względu  na  nadmierne  wysiłki  uwagi  ze 
strony  dzieci,  są  dla  nich  wprost  szkodliwe.  | 
Zresztt^  6um  autor  na  8Łr.  237,  przecz%c  sa-  i 
msma  sobie,  pnysnaje  pisrwsisAsfewo  grom 
i  zabawom  nad  ćwiczeniami  na  przyrządach.  ' 
W  sprawie  ułatwienia  (lzie<'iom  anormalnym 
zaznajamiania  si^  z  rachunkami  autor  poleca  j 
grupowsA  pnedmioty  wsdłog  sasadnics^ 
formy  kwadratu  (str.  222).  Szkoda,  ieatttor 
nie  jpst  obeznany  z  metodą  pog^lądową  ziom- 
ku nu^isego  prof.  Stodołkiewiczo,  z  pewnoś-  . 
Olą  j%  by  polecił.  N«  str.  261  sntor  błędnie  { 
określa  przyczynę  ślepoty  histerycmej,  jako 
..kurcz  powiek"'.    Chodzi  tu  bowiem  o  śle- 
poty Ł.  zw.  czyuuuściowii,  powstałą  wskutek  i 
dominająoego  w-  nmyśle  wyobrsteala  nie- 
możności widzenia.  I 

Drobne  te  nsterki  nii^mal  w  niczym  nie  i 
zmniejszają  wartości  książki,  którą  gorąco 
polecamy  wa^atidm,  iotoreanjąoym  się  spra- 
wą  wychowania  dzieci  na  umyśle  upośledzo- 
nych. Porusza  ona  zagadnienia  w  naszej 
literaturze  dotychczas  mało  uwzględniane, 
a  tak  waine. , 

Praeikłftd  bardzo  staranny. 

Dr,  Stanitiine  KopcegAM, 

Poezja,  powieść,  dramat. 

Hertzówna  Amelia.  Zfnu-culr  Tyru.  8-ka, 
str.  <)5.  Kraków,  1906,  Skł  główny  w  księg. 
E.  Wendego  i  Sp.    Cena  75  kop. 

Z  utworu  p.  Amelji  Hertzówny-  o  iU'  mi  ' 
wiadomo,  pierwszego  —  nie  łatwo  zdać  spra-  I 
wę  w  skąpych  kllkndzieslęoltt  wierszach.  | 
Młoda  antorka  postawiła  sobie  zadanie  trud- 
np,  II  orpna  tych  trudności  i  stopień,  w  ją. 
kim  zostały  przezwyciężone,  wymagają  sporo  i 
miejsca,  aa  kMre,  nieatefy,  redakcji  »Ksl%t- 
ki**  nie  stad,  więc  ograniczymy  się  do  xty- 


tknięcia  głównych  momentów  tego  dwuakto- 
wego  dramatu,  głównych  jego  zalet  i  błędów. 

Slymiy  1^,  bogaty  i  pyszny,  na  fctdrego 
jarmarkaeh  knpczono  mndstwem  przemyśl- 
nych robót,  karbunknłami,  złotem,  szknrJatem 
i  hafturskiemi  rzeczami,  płótnem  subtelnym, 
i  koralami,  1  kryształami,  miodem,  kadsldłem 
i  pszenicą,  winom  i  bawełną  białą,  żelazem 
kasją  i  zielem  tatarskim:  znal<OHnty  Tyr, 
co  wielkością  bogactw  swoich  i  haadlów  bo- 
gacił krdle  siemskle;  Tyr  roskossny,  Tjr^  na 
złe  używający  mądrości  swojej;  Tyr  niepra- 
wy, Tyr  j^rzeszny;  Tyr,  o  sobie  mfhviąry: 
Jam  jest  doskonały  w  piękności — ten  świet- 
ny Tyr  przedsięwsi^  wystawld  w  nledu* 
żym  utworze  dramatj'cznym  młoda  autorka, 
i  wystawie  f^o  w  wilję  strasznego  upadku, 
w  pri^ddzień  jego  zstąpienia  „do  dołu",  we- 
dług malownlo^eb  sluSw  Bzed^ełowyoh,  na 
kilka  godzin  przed  zburzeniem  [-ii^4cią  barba- 
rzyńskiego Babilończyka  murów  tyrskich 
i  uczynienia  z  drogocennego  mia«ta  wierz- 
chołka nSkały  gładkiej**  Upostaciowaniem 
Tyru  jest  Bnltia,  piękna  t  dnmna  córa  Ado- 
uibula  kupca. 

Pierwszy  akt,  stanowiący  sam  dla  siebie 
ealotó  1  diM  Inźno  łąca|ey  słę  s  aktem 
drugim,  ukazuje  wnętrze  bogatego  domu 
kupieckiego,  gdzie  autorka  potrafiła  skoncen- 
trowBÓ  akcję.  Sama  Jialtis  przypomina  po- 
stawą Saltme  Kasprowicza  1  Heiodjadę  Mał- 
larmi''go,  ale  jest  mnioj  od  tych  mi.strzow- 
skich  tigur  wytrzymana  w  jednolitym  tonie, 
w  stylu,  a  chwilami  dyletantyzm  początku- 
jącej antorki  poswela  Jej  bohaterce  nawet 
na  tiywjaluość,  na  bezwzgb^dny  okrzyk:  Ty 
głąbie!!  —  zwrócony  do  kochanko,  mniejsza 
z  tym,  miłowanego  czy  pogardzanego.  Ten 
dyletantyzm,  to  nieopanowanie  środkami 
artysty cznem i  przedmiotu,  r/uca  się  w  oczy 
i  w  niowyzyskaniu  całych  scen,  w  niedosta- 
tecznym pogłębianln  sceny  miłosnej,  która 
powinna  byd  punktem  środkowym  dramatu, 
jako  4e  w  niej  najlepiej  mogła  się  odmalo- 
wać JMtiit,  ta  linUuif  CO  „ł>yła  grzechem 
i  pięknością  Tyru".  A  na  tO  tansba  było 
lepiej  przemyśleć  G«nitakotta— kochanka,  nie 
traktował-  gij  pobieżnie,  prz3-K*awkowo.  To 
Bamo  da  się  powiedzieć  o  matce  liallM^  bar- 
dzo dobM|j  w  azkicn,  lecs  nie  wykońcsonej. 

Fosa  tym  pierwszy  akt  i;Jawnia  wdrama- 

12 
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tyczny  nerw"  w  budowie,  w  układzie  sytu-  | 
acji  —  fakt  niesłychanie  rzadki,  prawie  nie- 
bywały u  kobiet  piszących.  O  drogim  akcie 
wspomnę  tylko,  te  napisany  jest  pięknym 
ji^zykiem,  że  zupełnie  jest  po/.bawiony  akcji 
i  sunowi  niejako  (zbyteczny  zresztą)  epilog 
poetycki  aktu  pierwntego.  | 
Czytając   „Zborwnie  Tyru",  doznawałem  I 
wrażenia,  że  mam  przed  sobą  kiełku  jacy  ta- 
lent, zdolny  do  dalszego  rozwoju  i  popiera- 
ny iywą  -  nto  kBl%ikow^— inteligieociją. 

Wicllkskl  Tadeusz.  Do  źródeł  du»iy  polakiei. 
8-ka  sir.  181.  Lwów,  1906.  Nakł.  Ksi^srarni 
H.  Altenberga.    Cena  S  kor.  20  hal. 

Trzeba,  bardzo  nam  trzf  ba  powrócić  do 
inidet  dcuzy  po  skiej.  Jakże  oddaliliśmy  się 
od  nitilk  w  olągo  oatatolego  pólwlekul  Od- 
dalił BM  od  nich  filoi^olirany  materjalizm 
pozytywist/iw  warszawskich,  trzeźwy  ut^Hj- 
taryzio  polityczny  Stańczyków  krakowskicii,  ' 
clMaj,  zaieiAiikowy  oportaaiim  ngodowoów  | 
koroniarskitrh  i  litt^wskich.    Czy  możemy  je  I 
odnaleźć  na  driipieh  nrylitarno-realnego  pa-  i 
tryjotyzmu,  będącego  hasiem  współcze^ej  de-  | 
mokracijl  narodowej?  Wolno  o  tym  wątpM.  I 
Twórcy  i  prze*  ódcy  ow<'go  stronnictwa  nie- 
odroilnpmi    są   synami    epoki  bt>zdu8znej;o 
pozytywizmu  i  habla  jej  przewodnie  stonują 
w  Bwy*^  dątenloeh  poUtycsoo-oarodowych. 
Wierzy  oni  w  pi>t.skn.ść,  mają  żywe  j)Oczucip 
pnlskodLi  i  to  jest  wielką  ich  zasługą  wobec  > 
narudu,  ale  do  źródeł  duszy  polskiej  dotąd  l 
jeastfse  nte  dotarli.  Odnajdą  je  wtedy  do>  ( 
piero,  gdy  się  p  )/.będą  narzuconych  sobie  przez  , 
prądy  cz  isu  pierwiastków  materjalistycznego 
nacjonalizmu,  obcych  zupełnie  naszej  duszy  , 
narodo4r«J,  jak  ona  ai^  ojawnia  «  proroc" 
twacb  Skur^i.  w  czynach  Kościuszki,  w  wlesz^ 
czych  natchnieniach  Mickiewicza. 

Powrót  do  czystych  jej  źródeł— Oto,  wedle 
p.  Hieidekiego,  krsyk  bojowy  MJodej  Polaki, 
niesluszuie  pomawianej  o  przyniesiony  z  za- 
gruuicy  dekadentyzm.  Prawd%  jest,  iż  okrzyk 
ten  odzywał  aią  nieraz  z  ogrooutą  mocą  | 
w  azeregaelL  Młodej  Polski,  ale  cstyt  jeet  ha- 
słem łą<.'zącyin  wszystkich  jej  bojowuików-y 
Czyż  brzmi  w  jej  ustach  pełną  prawdą  du- 
szy narodowej?  Kzat  oka  n*  dziełko,  któ-  , 
remn  kaało  to  ełofty  za  l^tał,  moie  się  pr^-  I 


czynić  do  rozjaśnienia  powyższejęo  pytania 
Autor,  jeden  z  najzdolniejszych  i  najbar- 
dziej modernistycznych  naszych  nodemistdw, 
przemawia  tu  bądi  wierszem,  bądź  prozą 
pof^t\-cką  o  otwiernjąrych  się  obecnie  przed 
nami  wielkich  zadaniach.  Rzecz  wstępna 
p.  t.  .Straceńcy'*,  zawiera  potępienie  bezdnaz* 
nej  slabodcf,  ujawniającej  si^  W  najbar- 
dziej typowyrli  zja^\fsknrh  naszego  bytu 
współczesnego,  wezwanie  do  potęgi,  której 
pierwowzory  w  boliaterach  i  wteszozaob  na- 
szej sławnej,  heroicznej  przeszłości. 

Ale  gdzie  drogi  wiodące  do  dziedziny 
owej  potęgi?  Autor  odpowiada  na  to  pyta- 
nie w  traktacie  (wygtoazooym  Jako  odczyt 
w  Zakopanym  i  w  Krakowie),  p.  t.  Do  ińs- 
di'}  duszy  polskiej: 

„Do  Ciubie  zwracam  się,  bracie  mój.  W  mii- 
czenlił  idś  na  pustynię  tw^|  dnszy,  gdzie 
nawet  najbUisi  staną  ci  się  Jak  cienie  prze- 
suwające się  na  odleg:ł3'ch  gnrarli  Lez  ocha. 
Tu  wzraataj  w  nowycii  mocacii  nieznanych 
et  dotąd,  w  nowjek  pofęciaeh,  które  są  an- 
typodami tego,  co  prz3'wykleś  uwielbiać  — 
tu  wśród  krzyżów  1  sfinksów  przywdziej 
szatę  pokutniczą  człowieka  ziemi  i  poznaj, 
te  nic  mocą  właaoą  nie  moAeaz,  ale  zaświa- 
towym tchnieniem  tych  rąk  nloinaayoll, 
które  Cię  wspierają  i  prowadzą". 

A  zatym  w  giębi  naszego  życia  wewnętrz- 
nego, W  relig^aych,  miatyeznycłi  Jego  d^- 
ni  icli,  zawierają  się  źródła  duszy  polskiej, 
czyli  źródła  naszej  mocy,  żywotności  naro- 
dowej. Myśl  tę  rozwija  p.  Miciński  we 
wspomnianej  co  tylko  oraz  w  tizeek  innych 
prararh,  pomieszczonych  w  zbiorze:  „Funda- 
menty Ni)wcj  Polski",  „Słowacki  i  Calderon 
w  K.sięciu  ^iiezłomnym",  „Król  Puch -Jaźń, 
poemat  Słowackiego**.  We  wszyatkick  opie- 
ra się  na  ideach  i  tradycji  wielkich  naszych 
wie.szczów  doby  mickiewiczowskiej,  prze- 
dewszystkim  samego  Mickiewicza,  którego 
trafnie  zowie  „Arcykapłanem  polskiej  misty- 
ki", a  także  Słowackiego,  którego  ntwory 
z  ostatniego  okresu,  nicrozumiane  i  lekce- 
waione  dawniej,  zgodnie  z  całą  młodą  Pol- 
ską wysoko  podnosi  i  z  głębokim  rozamle- 
nii  m  k  ifni  ntłijo.  Muiny  tu  jeticn  z  wieJu 
obecnie  goday  uwagi  i  występujący  na  tle 
wybitnego  talentu  objaw  swrotn  w  naszej 
UteratorM  współczesnąj  kn  wielkim  trady- 
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cjom  przeszłości,  pełnej  c>i "trały  i  mocy, 
tradycyom  rozległych  di^żeó  duchowych, 
wmiosłych  porywów  serca,  zatraconym  po- 
aomto  w  małej,,  pluktoj,  posfomęj  apoee 

pozytywizmu  —  obecnie  budzą  si^  one  na 
nowo  w  twórczości  miodej  Polski.  Ale  czy 
tryskają  w  niej  aamorodną  mocą  istotnych 
Źródeł  ŁttMKj  polskiej?  —  Wbmw  sapawnto- 
niom  szanowuegn  LMif  .-a  śmiem  'yin  t>  r* t- 
pió.  Nadto  w  tworach  aasżego  modernizmu 
sagrauioznych  prądów  literackich,  a  za  mało 
zwłnaj  tieiol  noniĆ  x  rodstanyish  irótM  po- 
czerpui^tej.  Miejsce  jej  zastopuje  często 
mglista,  uaetrojowość,  pasta  fantastyka,  cza- 
sem sgoła  —  pasta*  frueologja.  Z  tym 
wsiyslikim  awrot  n  poetów  ostatniej  doby 
do  życta  duchowego,  tęsknota  do  nudpr/y- 
i-odzotłoioi,  jest  objawem  jakiegoś  wewnątrz- 
MĘfo  bodaeaia  aię  w  dnoha,  pl«ffwtt%  ale- 
doió  Jesaeze  okre<]oiią  &«%  pnyssłogo  odro- 
dzfnfn  r?ii8z  ludzkich  w  nowej  mocy  i  praw- 
dzie. KsiąSka  pana  Miciilskiego  tak  we 
«qpomiilaiLych  wytej  pracach,  jako  tei 
ir  doląosonyeh  do  nich  kilku  utworach  li- 
rycznych, daje  nrsm  ^■.rir.'/ij  intrr."?iijr(.-T^  pró- 
bj  tego  usjuowdzego  w  naszej  literaturze 

WWIOttt. 

w.  GoUomM, 

Nntansonówns   S.     tthmzki  .-   firn  h/kul  irzn, 

CzK^i    (iu-r\\  s7,i.     !-^'k,i     str,    iSS      \X  .irs/aw  a. 

I90b.  Skład  główny  w  księgarot  Gebethaera 
9  Weflla.  Cena  1^  kop. 

Tom  nilli^Siy  składa  się  z  kilku  nowel, 
w  których,  zapewne,  są  jakieś  okrucliy  praw'- 
^dy  i  iycia  realnego,  o  czym  mają  śwlad- 
y^fA''^tafy:  i^obrsMk  m  natmj**,  .obraaek 
z  życia".  To  jednak  uie  ulega  najmniejszej 
wątpliwości,  że  autorka  ich  nie  posiada  nie 
tylko  talentu,  ale  nawet  jakiej  takiej  kultu- 
ry insreekiejt  nfe  mule  npetate  kompono- 
wać, pisze  językiem  pospolitym,  często  na- 
wet niedbałym  A  że  przytym  ma  dziwne 
upodobanie  do  aceu  i  epizodów  ^drojjtyos- 
npifk^t  we^s^  to,  wobec  braka  uzdolnień 
I  opracowania  literackiego,  robi  wrażf.nte 
cz^oń,  oo  nie  manio  wspólnego  z  iitcratttrą. 

H.  Galie. 

Prryborowskl  Walery.  powieść  war- 

ezaw^ka.  1  om  L  S-ka,  str.  395.  Warszawa, 
1«)0b  Jaii.fimir.  Ceną,  iJbO  kop. 


Dla  prawdziwego  artysty  niema  „złych"  V 
ani  , dobrych  tematów,   bo  wszystkie  są  je-;'  ,  i?^ 
dnakowo  dobre,  o  ile  są  należycie  po  lite^  •> 
radm  nJ^Će";  Żyóie  warasawskleeo  wlompeniw  ' 
proletarjatu".  gdyby  ktoi^   mógł   poznać  je  .,' 
dokładnie  i  odtworzyć   w  sposób  właściwy 
racałą  tragedj^  u^dzy,   moi^   być  bardzo 
wdiięcinym  pnedmiotem.  Wszak  pnypt»-, 

miuamy  sobie  cftui;  fle<  mu-mie-i  w  „Notre 
Dame  de  Paria"  Wiktora  Hugo.  Nic  podo- 
bny nie  mottia  powiedzieć  o  .Mętach". 
Tiudno  o  okropnlejszy  stek  beMoedrtw, 
łachmanów,  brudu,  zbrodni  i  kałn.  ril>^ 
wzbudzający  przytym  najlżejszej  wiary 
W  swoje;  prawdopodobieństwo,  tyle  tu  do-  r^J 
woloodol  peycbologlezayeh,  niespodsianek^ 

nagłych  zwrotów  akcji   (jeżeli  to,  co  się  tu' 
dzieje,  wolno  nazwać  ak^ią).   Gdybyż  to 
wszystko  rasem  było  ciekawe!  podnieoslp, ' 
chociaż  w  niesdaroy  sposób,  wyobradni^ 

Nuda  i  obrzydzenie —oto  uczucia,  z  jakiem! 
porzuca  ai^  po  przejrzenia  kilkudziesi^cin' 
kartek  ,j)owieść  warszawską"  p.  Przyborow- 
skiego,  autora  patryjotycznej...  ^Bltwy  pod 
Raszynem''.  Przytyni  na  okładce  czytamy: 
,tam  pierwszy",  ua  ostatniej  .stronie:  ,ko- 
Aiee'S  wobec  czego  nie  wiemy,  czy  ma  sio 
wyczerpywać  akcja,  czy  tet  bodziemy  mieli 
jeszcze  dalszy  cit^g  tej  monogrsljl — Śmiet- 
nika warszaw  eiktego. 

Salz  Henryk.  Ku  mi  hiKinn.  Szkic  powieś* 
ciowy.  8-k«,  str.  2J5,  Stanisławów,  1906. 
Albin  Staudacher,  Warszawa,  Jen  Fiszer.  Ce* 

na  1-20  kop. 

Jeszcze  jeden  kwiatek,  us/czkuujty  na 
przekwitaji^ccj  już  dzidaj  niwie  t.  zw.  mo- 
dem izmo,  nie  tego,  co  w  osobaeb  Rasprowi- 

<vu.  Zeroniskie^^o,  Wyspiniiikiii^o.  D;iuiłosv- 
.skici;o,  Przyby-szOWSKiego  świnił  j  śwl^i 
tryumf  ptawdziwycb  1  szezetyck  talentów 
nad  miernotą,  ale  żebraczej  maojery,  pokry- 
wajiiLcj  odt.rsvHti yiii  <A  b/.iity  bni^aczy  sluwu 
lacliniant-ni  migasć  si.v<'j  duszy  j;ilowej  i  bez- 
silnej. .Kwiat  i)Ugnu  '  naliży  do  ntWOtÓW 
tej  miaiy:  metoda  kroją  ta  sama,  co  n  ata< 
Ictiriiwunycli  pi  Z(-d,stav.'ici('!i  u.is/cj  brletty- 
siylu  d/i.^iejszs  j,  ale  waterjal  całku  ni  liclty, 
JaksA  uugiedja  miłosna,  labletae  p  jż^duuia, 
sceny  smyslowe^  nawet  objawy  pewqyoh. 
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zboeaeA  patologicznych,  ale  odtwoiaone  b«s 

talentu,  bez  potrzeby  wewnętrznej,  bez  „ra- 
cji" artystycznej,  „robione*  na  zimno,  zdają 
8i(j  spadać  do  poziomu  mizerną)  sensacji. 

B,  Galie, 

Szaduraka  Stanisława.  Fok.  8-ka,  atr.  135. 
Wilno  1906.  Druk  Jdzeb  Zawadzkiego,  Ce- 
na 1  rb. 

Na  falach  awej  liryki  ptynJe  poetica  w  kra- 

iiiij  inarzł!ń,  płynie  poprzez  wrażenia  życia 
i  przyrody,  wspomnienia,  zndnmy  tęskne  i  tę- 
czowe sny  wyobraźni.  Nastrój  łagodnej  me- 
lanoho^l  pneDika  waaysl^e  jej  piaiiił  iatrofy, 
tlźwifjczy  smutkiem  pragnit^ń  ninziszczonych, 
pesymistycznym  zwątpieniem  ożyciu  i  ?zczp^- 
cia.  Zbiór  składa  si^  z  kilku  cykiów  liryo:- 
njth,  Pierwasty  %  nioih  nFale"  amwiera 
panie  sonety,  Ofitwarzające  raczej  nastrojo- 
wo, aniżeli  plastycznie  wi-ażeuia  wzbudzone 
w  poetce  przez  widok  falujących  w<}d  jeziora. 
Zupełny  brak  plastyki  i  malownioiośel,  Inrak 
zarysów,  banv  i  odcieni  sprawia,  że  i  odzy- 
wające się  tu  nastroje  dźwięczą  słabo,  nie- 
wyraźnie, żywsz^o  wrażenia  w  czytelniku 
nie  mogą  obudzić. 

Następne  cykle  („Sny",  „Zerwane  struny", 
„Dzwony"  i  t.  d.)  składają  się  bądź  z  krótkich, 
często  urywkowych  pieśni,  bądź  też  z  dłuż- 
nych wylewów  iiflKiiA  pnewatnteaabjektjrw- 
nyrh,  marzycielsko  zabarwionych,  a  wzbu- 
dzanych najczęściej  przez  tęskne  i  rzewne  | 
odgłosy  wspomnień.  ; 

TnM  tyeh  ticsać  mało  nrozmaieona;  poe«  j 
tycka  ich  forma  wsz^dzio  jednakie  mniej 
więcej  ma  zalety  i  wady:  z  jednej  strony 
niepotilakowaną  puprawaość  języka,  stylu 
i  wenyfikacji,  z  drnglej— oagUatą,  ikleokreś- 
Inną  ogólnikowośó  wyrazu,  wy]iik«j%e% Z bw^ 
ku  phistyki  wyobrażeniowej. 

W,  OoatomAi. 

WeMU-StiMSn  Bolesław.  X  wHo^ici  r/o  sm,-  j 
t*dli.  Z  pnedniow4  K.  Leakowakie^o.  4'ka,  | 
sir.  122.  Warszawa  \*iOb.  Drakiem  E.  Nicza  I 

i  S-ki.   Cena  1  rb.  j 

,,Z  miłości  do  swoitdi"  wysnuł  pnota  si^erefic  ^ 
piesui  i  piusuek,   uitjodzuuczającycii  sitj  uni  , 
bogatą  trefeią,  ant  górnym  polotem,  ani 
wysokim   artj'zmem,    ale  ujmnjąc3'ch  swą 
gzGcerańcią  i  prostotą  niewymuszoną.  SwoJ-  i 


dcl  charakter,  ton,  nastrój— oto  najistotniej- 
sze ich  znamiona,  a  śródłem  ich  zaswyeaaj 

jukiLŚ  wrażenie  z  rodzimep;o  bytn  naszego, 
jakieś  uczucie  wzbudzone  pi-zez  pamiętne 
fakty,  czy  stOBttnki  lycia  krajowego,  ni^e- 
dy  Jakaś  dtoliesnoM  z  prjrwatnego  fycia 
pofty  o  mniej  lub  więcej  typow3'm  cliara- 
ktei'ze  i  szerszym  znaczeniu.  Na  czelt*  zbio- 
ru dwa  utwoiy  osnute  na  motywach  religij- 
no-ludowych:  „Do  stóp  Najświętszej  Maiyi 
Panny  Częstocbowskiej"  i  „W  dzień  Zmar- 
twychwstania". Z  dalszych  utworów  god- 
ne uwagi  szczególnie:  „U  stóp  pomnika", 
wiersz  na  odaloni^ełe  pomnika  Mickiewicza 
w  Warszawie, ^TJłany",  oi'ho  z  dawno  mi- 
nionej przeszłości  — pełna  rzewnego  uczucia 
piosenka  „Co  krok" —  kilka  innych  podobnie 
nastrojonych  liryk— kilka  wierszy  okoliczno- 
ściowycłi  (up.  ,Zioiukoin  i  fowarayszom 
z  uad  Warty",  „Toast",  „Kochajmy  się")  — 
dosadne  satyry  przez  smntne  stosunki  kra- 
jowe spowodowane  —  wresieie  saereg  alb« 
ryzmów  wierszowanych,  zebranyrh  p.  t. 
„Urywki".  We  wszystkich  tych  utworach 
lir>'zm  zaprawny  jest  mocno  dydaktyzmem, 
poeta  nie  tylko  wyraia  moc  nezncia,  lecz 
także  ch<  !•  dawać  współrodakom  wskazówki, 
przestrogi,  płynące  zawsze  ze  szczerego 
umiłowania  rzeczy  swojskich  i  krajowych. 
Ze  w^l^u  ua  wynikający  *  tego  umitowa- 
Ilia  tendencyjność,  poezje  te,  jakkolwiek 
niezbyt  wysokie  w  tonie  i  nastroju,  , znajdą 
swój  kąt  zaciszny  i  miejsce  poczesne  na 
Pkmasie  ziemi  polskiej*',  jak  słusznie  mówi 
n  nich  w  przedmowie  do  eałoi^o  zbioru  pan 
Kazimierz  Laskowski,  więcej  niż  ktokolwiek 
zdolny  odeznó  1  oeanió  swojski  rodzimy  ton 
twdrozodci  poetycki^,  pokrewnej  własnym 
Jego  natchnieniom  twórczym. 

W.  GotiomskL 

Zaleska  M  1.  Ostatnir  iskierki,  zbiór  po- 
wiastek i  bajeczek  dla  młodszej  dziatwy. 
Z  b  rysunkami  Ilinicza.  Wydanie  drugie. 
8-ka,  sir.  212.  Warszawa  1^.  Nakład  Oe- 
bctlmcra  i  Wolfa.    Cena  kart.  I  rub. 

39  różnej  wartości  powiastek  i  bajeczek. 
O  wszystkich  jednak  powiedzieć  można  ba- 
nalnłe-poprawne.  Nic,  coby  oddziaływało 
na  serce  lub  wyobraźnię  dziecka.  Typową 
w  całym  tjym  zbiórka  jest  np,  powiastlca 
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„Kakadn'^.  Dobra  pbni  pozwoliła  Anielci 
przjrchodzió  częściej  i  podziwiać  8woj%  papugę, 
ponieważ  Anieleia  lachowała  stf  „wsorowo** 
na  wizycie,  o  nic  się  ule  pytała  i  nie  weszła 
do  drngiff^o  pokoju,  bo  „wiedziała,  źe  w  cu- 
dzym domlcn  nie  moźua  bez  pozwolenia 
wssędzłe  wcho^ić**.  "Bjim  to  więc  dziBW- 
czynkii  zup<-tai(>  (hihrze  wy^^mmut^  saco  też 
nie  niiut^łu  ją  i  uagroda. 

W  kiJku  powiastkach  (Wody  mineralne, 
Sstacdel  WnjoaBka,  1 1  p.)  autorka  chciała 
tpopnlaiyzować  kilka  wiadomości  z  dziedzi- 
ny przyrody,  ale  jej  się  to  nie  zupclnio 
powiodło.  Objaśnienia  zbyt  powierzciiowne,  i 
a  co  ważnlejsia,  bynajmniej  nie  sanadto  I 
zrozumiale.  Do  najlepszycłi,  względnie,  za- 
lii?^y(!.ym  jiOwiastki:  „Skarbonka  Jadwisi" 
i  „Lulki  bliżuiaczki",  chociaż  i  to,  niestety, 
są  at  sanadto  ^poprawne".  Powiastka: 
„Niewdzięczność"  ma  zalety  wyróżniające 
ją  korzystnie  poJ  irTf/łnieni  Utennhiiii  od  ] 
wszystkich  luuych,  ze  względów  jednak  pe- 
dagogtcinyelł  należałoby  J%  staiioweso  nsa- 
nąć  ze  zbiorku  przeznaczonego  dla  dzieci, 
choć  nieco  m3'4lącvrh  samodzielnie:  dopro- 
wadzić ona  może  do  niepożądanych,  bo  zrc- 
Bstą  dzięki  nlenniknlonema  w  takich  rasach 
brakowi  pogłębienia,  xgo>a  foJnywyck  wnio- 
sków. 

Józef  MtikUinoioic!. 

Źermmkt  Stefim.  PktwieM  o  Udałgm  Wal.  t 

pirr:n.  napisał...  4-ka,  sir.  67  Warszawa,  1906.  j 
Nakł.  redal(cji  „Chimery".  Skł.  gł.  w  ksi^g-  i 
Oeb.  i  Wolffa.  Cena  rb.  I. 

W  t.  zw.  Kronice  Wielkopolskiej  (XIII  w.) 
zapisana  jest  opowit  śr  o  Walgierzu  UrialYTn.  ' 
hrabi  na  Tyńcu  i  żonio  jego  Uelguiidzio. 
Chociai  umiejscowiona  w  Polsce,  obca  jest  [ 
treści  kronikarskiej   dzieła,   w   którym  się 
znalazła,  na  pierwszy  rant  oka  zdradza  Bwe 
pochodzenie;  epizod  ten  jest  przeróbki^  jedue-  , 
go  s  romansów  iredniowiecznych  zachód-  j 
nii>eiin>pej9kicli,  o   Walgierzu  z  Akwitanii  ' 
i  ileiguudzie,  córce  króla  Franków,    .lakie-  , 
mi  drogami  opowieść  ta  zabłądziła  na  kar-  ' 
ty  amantów  polskich,  dokładnie  niewiado-  j 
nid.    Do:ść,   że  znana  b3"la  tylko  badaczom  ' 
literatury   naszej  średniowiecznej,  ogółowi 
pozostała  obcą.  I 

Obecnie  nabiera  szerolclego  rocglom  dzię-  I 


kl  utalentowrinemn  antorowi  „Popiołów", 
który  obrai  ji^  za  przedmiot  ostatniego  swe- 
go tttwora.  Naogót  btonie,  szkielet  ałuJI 
pozostał  ten  Mun:  Walgierz  Udały,  hrabia 
czy  „wiriądz"  nn  T\'ńru,  zdruJ'4  swej  uko- 
chanej żony  (W  kruuicti  Helguudy,  u  Że- 
romskiego Cudnej),  po  powrocie  na  swój 
zamek  z  wyprawy  wojennej  zostaje  obez- 
wlnrlniony  przez  wroga  swego  Wiślimierza 
i  przymuiowany  łańcuchem  do  muru,  by 
patrzał  na  miłosne  pieszczoty  swyclęaey 
i  przeniewierczej  mołźonki.  Uwolniony  przez 
brzvdkr^  siostn?  "Wiślimierza  fn  Żeromskiego 
nosi  ona  symboliczuu  imię  Zdrady),  która 
pragnęły  posiąM  jego  mlloM,  jednym  ude- 
rzeniem miecza  przeszywa  Wi.ślimieraa  iCtt* 
dną,  złączonych  w  miłosnym  uścisku. 

Taka  jest  kanwa,  na  której  wyhaftował 
Żeromdci  prasendne  wzory  swych  pomysłów 
artystycznych.  A  przeJewszs-btkim  stro- 
na artyznin  ntworu,  gienialna  intuicja  poe- 
ty potrafiła  z  bezbarwnego  wątlca  suche- 
go epizodu  kronikarskiego  wysnnó  itoeistą, 
mieniącą  się  tęczowemi  barwy  nić  uroczych 
obrazów  z  tego  świata  nawpół  bajecznego, 
prastarego;  te  groźne  postacie  „koniądzów'* 
1  „wichrów*',  w^dw  polskich  i  krdla  pol* 
skiego,  przez  pół  bobaterskio,  zbójeckie  na- 
poły.  jak  żywe  stają  przed  na?zn  wyobraź- 
nią, wielki©  w  swojej  pierwotności  i  pro- 
stocie niesym  nie  hamowinych  Instyktdw. 
Dawno  nie  mieliśmy  utworu,  i  to  jeszcze 
tak  zwięzłego,  w  k(ór\'m  życie  lii-Zfdhisto- 
ryczne  narodu  polakiego  zuałazłuby  obraz 
tak  plastyczny;  trzeba  było  wielkiego  ariy- 
sty,  by  odczuć  duszę  ludzką  i  itistą  przy- 
rody w  owe  czuFy  zurnierzchłe. 

Jedną  z  wielkicłi,  niedosiężnych  piękności 
„Walglerza  Udałegu'*  jest  język,  śpiewny 
i  szorstki  zarazem:  słychać  w  nim  szept  mi- 
łosny i  chrzęst  ścierających  się  orężów.  Oto 
kilka  pierwszych  wierszy  dla  przykładu. 

„Na  progn  wyniosłym  morza,  gdzie  sosny 
rumiane  cień  błękitnawy  na  piaski  rzucają, 
sparły  .sit;  wo/.y  królewskie.  Ustały  zgonione 
konie,  zar/nęly  się  w  piasku  skrzypiące  koła. 
Kaie  kidl  rozbić  szlcarłatny  namiot  swój. 
Zwisła  ciężka,  złota  frendzla  zasłony,  na 
wiotki  piasek  ipudl  i.  A  przed  zasłoną  na 
żerdzi  głęI>uko  wkup>utiej  szeleści  plemienna 
•tannica,  królów  wojenny  proponpec.  Ckter- 
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dzieóci  wnet  Btan^o  stołów.  Siadła  pOMpohi 
drniyna  bojowa....  Na  stedsIdEu  wyniosłym 
rozparł  się  król.  Szkartut  rodziny  piastow- 
ski obleka  jego  tron  i  ziemię  szoroko  -  dule- 
ko.  Po  prawicy  i  po  lewicy  ma  król  wi- 
dądM  awoje,  ojczyee  zt«mi.  Clesasy  aią 
król!!...« 

Ale  Żeromski  nie  zadowala  się  czysto  ar- 
tystyczną stroną  opowieści.  Ou  z  tej  pra- 
starej opowieści  wytnawa  przędzę  ideową 
Cała  ta  powieść  to  witiki  pojedynek  dwu 
duchów  i  króla  polskiego  i  Wali^ierza,  juko 
przedstawicieli  przeciwnych,  dążeń  społecz- 
ląycłi  1  poUtjcznych,  moralnych,  nawsfe  filo- 
soficznych.  W  wulce  tej  Walgierz  a  lega, 
nawra.  a  się  na  jego  drogę,  uznaje  jego  dą- 
żenia 1  jogo  cele  za  swoje.  Ale  c^y  to  ostat- 
ni wyru  załatwionej  nut  1  przeciętej  spra- 
wy? czy  to  ostatnie  ogniwo  ewolacji  ducho- 
wej Wolgrierza?  Wielkie  y^lębie  zmysłowe 
tej  „powieści"  budzą  w  duszy  nu»zej  refle- 
k«ij«,  któzym  niemaas  końca. 

Mairffk  Oalh. 


WYJRŚNIENIR  i  POLE/AIK?^. 
» 


Nie  usiłowałbym  odpowiadać  ua  zamiesz-  : 
esoną  w  N<ne  7  „Eaiąftki'*  krytykę  mojąj 
„Rewizji  Etyki",  gdyby  sprawozdawca,  pan 
Mahrburg,  nie  uczynił  mi,  i  to  z  wielką  | 
stanowczością,  osobliwego  zarzutu.  Twierdzi  | 
oOf  to  rozprawa  moja  j««t  tylko  powtórze- 
niem, w  dosłownych  często  wyrażeniach,  1 
parnfrazą  wywodów  amerykai^skiego  feocjo-  | 
loga  Lester'a  Ward'a,  oraz  dodaje,  że  pozo- 
stawia na  odpowlodslalnoAoi  moj^  fakt  za* 
pełnego  przemllcsenfa  właściwego  antora 
i  źródła. 

Książka  moja  zawiera  osiem  rozdziałów, 
z  któiyeh  szfść  pierwszyrk  roztrząsają  sa> 

gadnieiiin,  na  któro  Wan!  nie  tylko  nip  dał 
odpowiedzi,  będących  pierwowzorem  moicli,  I 
leos  nie  dał  taduych  zgoła.  2jagadnieii  tych 
nie  rozpatrywał;  i  nic  w  (ym  dziwnego, 
fldyż  w  studjach  swycłi  /aimuji'  się  etyką 
tylko  dorywczo  i  pobieżnie,  bą  niemi:  1)  po- 
chodzenie ocen  i  nakazów  otyc/nycłi,  2) 
sprzeczaoici  etyczne  1  probleis.  8j  racje 
etyczne,  4)  „mistycznośA"  ocen  i  noim  etycz-  i 


nych,  5)  pochodzenie' postępków  moralnych^ 
6)  pq^kologia  dczoA  moralDyeh. 

Tea  {akt  wystarczałby,  aby  uznad  wyto- 
czone przeciwko  mnie  oskaiienie  za  prae- 

ciwne  prawdzie. 

Tylko  dwa  ostatnie  rozdziały  mojej  kstąit- 
ki,  mianowicie:  7}  społeczna  doniosłość  al- 
truizmu i  8)  postęp  i  przyszłość  altruizmu, 
dotyczą  kwestji,  które  zaprzątały  uwagę 
Wardze. 

Pod  tym  względem  punktem  stycznym 
wywodów  jego  i  moich  jest  pó^liyl  tkwiący 
po  czyści  joź  w  otylitaryzmie  angielskim, 
np.  u  MlUa,  po  ezqfel  w  badanlaek  krytycz- 
nych ustroju  kapitalistycznego,  a  streszcza- 
jący się  w  tym,  żo:  niedola  społeczna  jest 
skutkiem  ustroju  społecznego,  w  którym 
sMspokąJanie  potrzeb  sprowadza  walkę  mię- 
dzy Indźmi;  niedola  ta  ustąpi  miejsca  po- 
wszechnej pomyślno4c?.  gdy  zapainije  ustrój, 
w  którym  każdy  będzie  mógł  bez  i>zkody 
dla  innych,  owszem— kn  Ich  potytkowi,  za- 
spokajać rótaorodue  swoje  pragnienia;  sto- 
sowanie moralności,  żądającej  zmiony  natury 
ludzkiej,  jest  środkiem  nieodpowiednim  dla 
nsnnięcia  niedoli  apolecznej;  pole  dia  morał' 
ności  ofiarnej  zmni^sza  aię  w  miarę  wzrostu 
pomyiilnoścl. 

Obok  jednak  tej  aualogji  ogólnikowej  za- 
chodzą dote  idAnioe,  przedawsaystkim  zad 
różnice  w  udowodnieniu  wnit^kny.  P(i>T]n(i 
Ward'a,  na  zasadzie  rozrzuconych  w  jego 
książkach  ustępów,  streścić  można  jak  na> 
stępnjsw  Strcszcienfo  to  pod^Jmaję  dlatego, 
że  podane  przez  p.  M.  wydaje  mi  si(;,  jako 
całość,  nietrafnym.  Pomija  on  milczeniem 
dużą  część  poglądów  Ward'a;  wyolbrzymia 
i  przecenia  inne,  up.  kooperacyjne  apnymia- 
rzanie  eu'oizni6w, — zwrot,  który  p.  M.  kilka- 
krotnie powtarza,  a  którego  u  Ward'a  nie 
znajduję;  powołuje  się  ua  pomysły  obce 
Ward*owi,  np.:  kadzenie  się  popędn  solidar- 
ności w  atnsosfer/.f  życia  kooperacyjnego; 
zacieśnianie  moraitiosci  do  kate;u;Orji  postęp- 
ków połączonych  z  ofiarą  beaaswrotną;  dzia- 
łanie intelektttallstyesoej  nSM*dy  oblndy*' 
w  powstawaniu  o.  t  n  j  norm  moralnych. 

Według  Wurd  a.  nadaniem  etyki  jest  osiąg- 
nięcie największej  sumy  przyjemności.  To 
samo  zadanie  przydwleoa  praktycznym  wska- 
zówkom eot^ologji.    Ktdryź  z  tych  dwa 
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sposobów  jest  dvog%  prawowity  do  osii^nię-  | 
eia  celo:  etyczny  czy  też  socjologiczny?  j 
Ward  zaleca  metody  opartą  na  socjologjl 
i  TOKnmtiJe  tak:  FnyjemnoU  osiąga  się  przez 
zaspokajanie  pożądań— wprost,  bezpośrednio^ 
Jak  to  zachodzi  u  lodów  pierwotnych  i  7wie- 
nąt,  oraz  pośrednio,  jak  to  zachodzi  u  ludów 
bardziej  cywilizowanych,  za  pomocą  itoio- 
wania  środków,  czynności  efllowyelif  „te- 
les{s'Q",  dzięki  posiadanej  -przez  człowieka 
władzy  „intelektaabąj",  „intelektu".  Czyn- 
ności to,  stoMWMM  do  natniy  otaczającej, 
pro'nadzą  do  wynalazków,  Stosowane  zaś  do 
innych  ludzi,  prowadzą  do  używania  , zasady 
podstępu":  wybiegów,  obłudy,  zręczności, 
•trategji  i  dyplomacji. 

Za  sprawą  intelektu  mnożą  się  środki  do 
osiągania  celów,  a  jednocześnie  same  środki 
stają  się  celem;  mnożą  się  tedy  pragnienia 
ores  ich  aaepokajanic  czyli  przyjamoAŚci. 

PflK^eittiiośei  można  uszeregować  w  taki 
sposób:  przyjemności  zlokalizownne  płciowe; 
związane  z  odżywianiem,  wzrokowe  i  słu- 
ekowe;  »«inocjonałna'  czyli  przywiązanie 
maeiereyńskie  i  małtońskie,  pr^Jaśń,  wapół- 
czocfe  i  altnjizm;  wr«»szcie  przyjemności 
.intelektualne",  najbardziej  „altraistycane* 
^adobywanie  wiedąy  i  tw6r«ioŚ6  natikowa. 

Ale  najwyższe  sadanie  WNSjologj i,  zdobycie 
aajwifjkszej  sumy  przyjemności,  ule  dii  się 
osiągnąć  przez  jednostronne  rozważanie  8po> 
•obdw,  prowadaieyek  do  śród^  przyjmaaoś- 
ci;  należy  także  usunąć  cierpienie.  Cierpię 
nie  pochodzi  stąd.  że  każdy  szoka  i  osiąga 
przyjemność,  nin  oglądając  się  na  innych, 
bMWiIgl^nle.  Zaspokajanie  normalnych  po- 
żądań Indzkich,  dokonywano  w  ten  sposób, 
powoduje  „torcie  społeczne"  podobnie,  jak 
normalna  czynność  maszyn  powodcgo  tarcie 
części  i  ich  zażywanie. 

Tarcie  to  w  świecie  zwierzęcym  i  u  ludów 
pierwotnych  wystoptije  jako  brutalna  walka 
o  byt.  Jia  wyższym  szczeblu  cywilizacji 
wskutek  rozpowszeobnleala  si^  cdowyck 
metod,  .telesTs'u",  przybiera  postad  n^gro- 
sywnej  konkniencji".  Panując  z  pocz.ątku 
między  wcfizystkiemt  osobnikami,  cbociażogra- 
nlczana  pnes  religj^,  państwo,  pmwo,  maU 
teistwo,  zwyczaje,  kodeks  moralny,  zwolna 
zmniejsza  swój  zakres  pod  wpływem  koope- 
racji, a  mianowicie:  tworzenia  się  atowarzy- 
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eaed  preemystowyek  i  zrzeszania  się  ich  dal« 
szego  w  postaci  „syndykatów".  Pomimo 
zwężania  się  zakrmn  konkurencji,  ogólny 
stan  społeczny  jest  taki,  że,  gdyby  nie  sta^ 
nowił  szczebla  rozwąjowc^  do  lepszej  przy« 
szłoścf,  moźnaby  o  nim  powiedzieć,  żo  pier- 
wotna zwierzęca  konknren^ia  była  od  niego 
lepsza. 

Konkurencja  zniknie  dopiero  pod  nacis- 
kiem „wyższej  postaci  kooperacji".  Stanie 
się  to,  gdy  samo  społeczeńiiŁwo  w  wyeitkn 
kooperacyjnym  stworzy  organ  kierowniczy, 
wyobrażający  wolę  zbiorową.  Kiedy  taki 
„rząd"  się  wytworzy,  będzie  on  wcieleniem 
„kolektywnej  działalności  społeczeństwa", 
„kolektywnego  teleais^B*'  i  dbać  będzie  o  do- 
bro wszystkich.  Przekształci  0Q  tak  stosnn- 
ki  i  wamnki  życia,  aby  Wiszyscy  mieli  ..rów- 
ne szanse"  w  dążeniu  do  szczę.4cia  i  osią- 
gali je  „według  zasług",  aby  każdy  mlal 
BWoboili-  (izi:iłauia  i  rywnlizowat  z  innem! 
po  pnsyjat  ielskii,  uczciwie  i  nieszkodliwie. 

llastąpl  to  wtedy,  gdy  członkowie  społe- 
czeAstwa  rnurwmiejt,  co  dla  nich.  wszystkich 
jest  pożytocsne,  i  aaesną  stosować  „socjalną 
sztukę"  opartą  na  „socjalnej  nauce".  Oto 
droga  „postępu  społecznego' ,  będąca  drogą 
postf^pu  ladddej  pomyślności. 

Jeżeli  zapytamy  się,  czy,  zdaniem  ■Ward'B, 
powyższe  ..czynnofici  społeczne",  ich  jiobndki, 
koleje  postępu  społecznego  i  jego  cel  osta- 
teczny—mają wartość  moralną,  to  niewątpli- 
wie w  licznych  ustępach  kt»iążek  Ward'a 
usłyszymy  odpowiedź  twierdzącą.  Przyjem- 
ność jest  dobrem,  cierpienie— złem.  Stopień 
dostarczanej  przyjemności  jest  ^mlarą  etycs- 
ną".  Pożądanie  pc^yjamności  i  niechęć  do 
cierpienia  jest  przyczyną,  dla  której  cnotę 
się  nakazuje,  a  występek  zakazuje.  Postęp 
społeczny,  ktÓry  pneoież  mierzy  się  wsrss- 
tającą  suraą  pomyślności,  je«t  eo  ipso  po- 
stępem moralnj'm.  Na  każdym  s/rzebln  roz- 
woju społecznego  istnieje  pewien  określony 
zakres  e^nnoścl  niezbędaych  dla  pomyślność 
ci  ogółu,  do  których  społeczeństwo  swych 
członków  zmusza,  oraz  zakres  postępków  dla 
niego  zgubnych,  od  których  ono  powstrzy- 
muje; jest  to  poziom  moralny  danego  spols* 
czeństwa.  Poziom  ten  ciągle  się  wznosi, 
gdyż  dzi*^ki  ''ozwojowi  umvs!(i\vcmu  ludzie 
dążą  do  własnej  pomyślności  zgodnej  z  po 
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myflttodcią  ogdhi.    Zwiększają  oni  vemą  | 

przyjenmn«  ■;.  riy  właśnie  jest  zadaniem  mo-  | 
ralności.   T&n  rozwój  amystowj  wazystklob 
oalonków  tpoleem^stwa  prowadzi  do  i1>ii(lo* 
WMiia  ustroju,  w  którym  trszelkie  sdolnofel 

i  pragTUPnia  ladzkie  niogą  się  rozwijać 
i  znaleić  3(a«pokujenie,  w  którym  wyzwoli 
Bię  „energja  społeczna'S  oo  wtiinle  Jest  id»> 
ał«n  monklnodel. 

Istotny  sons  tcor  j{  Ward*a  jest  ten,  t»  wdca- 
7(5wki  socjologj!  są  zarazom  wakttS&wkAini 
,,prawdziwej  moralności". 

Jetoli  W«rd  napad*  na  etykę,  jako  nleod- 
ponriednl%  do  oalągnlęcla  ostatecznego  ideała, 

to  ma  on  na  myśli  etjkp  dotychczasową  j 
moralistów.   Intencjja  jego  jtu^krawo  uw^--  ; 
dataia  się  w  ladaniaeh  takfch  np.  jak:  „ide- 
alny stan  moralny  pozbawiony  b^ie  wszyst-  j 

kipf^o,  co  nazwaćby  moitna  mornlnym".  Jas-  . 

jfst  rzeczą,  że  Ward  odróżnia  prawdzi-  j 
wą  moralnoM  od  domnfemanoj.  | 

Etyka,  którą  potępia  jako  środek  nieska- 
teesny  do  OBiągnlfela  wiotkiego  cola,  mazl- 

mnm   przyjemności,    ma,  zdaniem  Wurtra, 
zakrea  bardzo  szczupły.  Stara  się  ona  jedy< 
nie  nsnwad  cierpienia,  spowodowane  przez 
Mtareie  apołeesne**.  Ci^i  to  w  Urn.  ^oaób, 
7.0  tłnmi  normalną  czynność  liir!7:kich  popę-  \ 
dów,  — w  sposób  za  tym  przeciwny  postępowi 
spolecznemn  i  odcodliwy  dla  wzrostu  pomyśl- 
ności człowieka.    Nakaaów  etyki  afaielłaó 
trzeba  i  fIonif>8łośó  moralnego  postępowania 
Jest  duża,  ale  ,ze  stanowiska  filozoficznego"  I 
nie  są  one  tak  wzniosłe  i  wielkie,  jak  to  się 
swykle  mniema,  i  „nie  powinny  tak  mocno 
pnx<^ir\^nć  uwagi  ludzi  myślący  cli".  Zresztą 
nauki  moralne  raczej  przytępiają  ,<;zucie 
moralne*,  nil  Je  wtmacniają.  Prfca  tego,  j 
wsbndzają  one  tchdnliwodć  myśli  i  pychę. 
Wreszcie,  są  niepotrzebne,  ponieważ  spn}p-  < 
czerstwo  samo  „zmusza"  swych  członków 
do  poddawania  się  pr/episom  moralności. 

Efcyka  ta  jest  w  kai^.dym  razie  przemijają-  j 
0!i:   w   Tnhro   d  isla  nalenia   >iq  ■  i;ęanizacji  ] 
społecznej  znikać  będzie  potrzeba  etycznego 
postępowania  w  eensie  tamowania  nonnal- 
nyck  czynności  Indikich. 

Jetoli  ttm  całokształt  poglądów  Ward'a 
porAwuamy  z  mojemi  wy'(Vi.  Linu  %v  kwn<?tji 
doniosłości  społecznej  moraiuości,  jej  postępu 


i  przyszłośoi,  to  ni«w%i^iwie  nwydatal  się 

duża  rdintca. 

Punktem  wyjścia  mego  rozumowania  jest 
ton  fakt,  ie  stosunek  społeczny,  a  wras 
z  nim  zdobywanie  środków  do  życia  i  roz- 

w<^j  źvcia.  może  polępfuć  tylko:  albo  na  ko- 
operacji z^njdnej  dla  wspólnie  celu,  albo 
na  wyz^^ku;  albo  na  harmonjt  InforsidWł 
albo  na  ich  przeeiwitiMnrie;  albo  na  spdl- 
pracownictwie,  albo  na  współżyciu  pasorzyt- 
niczym,  klasowym.  W  pierwszym  przypad- 
ku obie  strony  działające  osiągają  korzyść 
w  drugim— jedna  strona  korzysta,  druga  po- 
nosi s/.kod(j.  Tylko  ten  ostatni  przypadek 
może  mieć  tę  lub  inną  wartość  moralną;  do- 
datnio moralną  wtedy,  gdy  w  postępowaniu 
upatrujemy  korz^^śó,  którą  dziaiający  świa- 
domie  przynosi  innym  z  własną  swoją  szko- 
dą; ujemnie  moralną  czyli  niemoralną  wtedy, 
gdy  wyrządza  innym  szkodę  s  wlaan%  dla 
siebie  korq^%.  Pierwssy  przypadslt,  ko- 
operacji '/  wzajemnym  poż^-tkiem,  może 
uchodzić  jodynie  za  samozachowawczą  czyn- 
noM  nieuświadomioną  lub  świadomie  ego- 
istyczną, dla  innych  pożyteczną. 

Zarówno  postępowanie  moralne,  jak  i  nie- 
moralne, występować  może  tylko  na  podłożu 
przeolwlańsfewa  interesdw.  Tam,  gdzie  orga- 
nizacja warunków  społecznych  stwarza  taki 
stan  rzfK-zy.  że  zdobywanie  środków  do  życia 
i  jego  rozwoju  dukonywać  się  musi  przez 
cudzą  krzywdę  i  dzięki  niej.  aaś  ofiarowy- 
wanie ich  innym  związane  jest  8  8Zkod% 
własną,  zjawiają  się  wartości  etyczne. 

Gdyby  taki  stan  rzeczy  byl  doprowa- 
dzony do  zupełnej  doskonałości  1  gdyby 
popęd  samozdi  howawczy  i  wyrastający  z  nie- 
go świat  nc/iii'  i  tiiy«51t  flo  taktforo  środowi- 
ska był  zupełnie  dopasowany,  to  postępowa- 
nie ludzkie  ujawniałoby  powszechnie  i  wy- 
łącznie cechy  niemorahu-.  Pnp.ul  t«'ii  jctinak 
nosi  na  sohie  łxł'^bfskit?  r^liuly  stosunków  ko- 
operacyjnych pi-zeszłych  i  teraźniejszych, 
--ślady,  będące  skutkiem  pr^rstosowania  się 
jego  do  tych  stosunków  w  postaci  popędu 
kooperacyjnego.  T  nto  ludzie  w  stosunkach, 
w  których  pi-zeciwieństwo  interesów  jest 
nonną,  postępują  zgodnie  z  nabytym  pneea 
siebie  w  warunkach  odmiennych  popędem 
kooperacyjnym,  czyli  postepttjn  moralnie 

JSiema  jakiegoś  stałi^o  i  ciąglegu  post^u 
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monlnotel,  a%  tylko  okresy  wlqkMgo  lub  | 

mntejsreg^o  napięcia  popfjilu  kooperacyjnego,  j 
który  się  ujawoia  w  środowisku  umiej  lab 
więcej  rozdartym  przez  przeeiwieńifewo  Inte- 
resów. 

.T«>żeli  powszechną  pomyśliu).4(^.  szczęścia 
ludzkie  rozumieć  będziemy  jako  powciZŁ-chat^ 
osiąganie  pożytku,  to  zgodzimy  się,  że  po- 
stępowanto  monlne  nie  jest  w  stanie  tej 
błof,'ioj  ery  urzeczywistnić,  gdyż  zawsze  jest 
związane  z  czyjąś  szkodą.  Stosouki  społecz-  i 
ne  opwte  na  pneciwieńftiwie  Interesów  są  i 
inMłttn  niedoli,  której  moralność  wyplenić  | 
nie  może  ^łdwuto  'chociaż:  są  i  inne  przj'-  ' 
cqray)  dlatego,    m  na  to,  aby  moralność  j 
njawnlnć  się  mogła,  mn<^ziv  władnie  owe  sto-  | 
snnkl  istailed.  j 

Przewrót  na  lepsze  dokonywa  siQ  pod  par- 
ciem kooperacji  tych.,  którzy  t»ą  poki-zy  wdzeni, 
przez  ich  egoistyczną  „wolę  własnego  życia",  j 
i  astala  się  przez  trwanie  tej  koo|]eracJi.  | 
Warnnkiem  pomyślności  jest  kooperacja;  ona 
Jest  śródłem  pożytkn  bezwzględn^o.   Po-  . 
wsBSehna  pomy^oM  da  się  wyobrazić  tylko  j 
Jako  bezpośredni  siLutek  kooperacji.   Wraz  | 
z  nst!>r">niom  niedoli,  moralność  traci  Jedy- 
ny waruuuk  swego  iiitnieaia. 

Oto  najgMwnleJsee  twierdsenie,  ktdre  sta- 
nowią osnowę  wywodów  dwn  ostatnldk 

rozdziałów  mojej  książki. 

Mój  sprawozdawca  bez  najlżejszego  wa- 
hania oświadosft,  to  strencsenle  pogląddw 
Warda  zwalała  go,  całkowicie  nawet,  od 

potrzeby  streszczania  mojej  rozprawy.  Tukie 
zapewnienie,  sądzę^  może  sprowadzić  dwoja- 
ki skntak:  tym,  ktor^  Warda  znaj%,  moto 

dać  fałszywo  wyobrażenie  o  moich  poglą-  ' 
dach;  fałszywe  za.4  %vyobrażenie  i  o  Wardzie 
i  o  mnie  mużc  dać  tym,  którzy  tego  socjo- 
loga nie  snają. 

Atbert  BarbnneU. 
ODPOWIEDŹ. 

Pierwszych  szeócin  rozdziałów  z  rozprawy 
pana  Barbaoella  nie  rozważałem  w  swojej 
8  mnsn  trsMwej  reeen^l  dlatego,  to  po- 
ciągnęłoby to  za  sobą  konieczność  wykaza- 
nia, iż  autor  właściwie  jioddajo  ..rewizji"  nip  ( 
etykę,  pi-zez  co  uależuioby  cu  najmniej  ro2u-  I 


mieć  „etykę  wspdłeatesną**,  lees  raczej  doryw* 

czo  krytykuje  różno  doęotlnie  dla  swojego 
stanowiska  dobrane  te;^  i  poglądy.  Ko  wizja 
etyki  wspćłcBSsnej  któałaby  przypuszczać 
obecność  etyki  rewidowanej,  a  wi^  należa- 
łoby rzecz  poprz^edz-ić  systematycznym  i  przed- 
miotowym rysem  tego,  co  się  ma  rewidować, 
i  tym  sposobem  dać  rękojmie,  że  si^  nie 
ukrywa  t^o,  CO  przeciwna  strona  powie- 
dz iećby  mogła.  Latarka  krytyczna,  którą 
się  aator  w  swojej  rozprawie  posługuje, 
oczywiście  świeci  w  p4>\vuym  kiemnko,  mia- 
nowicie w  kiemnkn  pełnej  ponętnych  obiet- 
nic utopji  kooperncyjncj,  alo  taż  sama  latar- 
ka, bezwiednie  czy  świadomie,  rzuca  tak 
gęste  i  złudne  cienie  we  wszelkich  innych 
kierunkach,  że  jesteśmy  jakby  w  głębokiej 
stnJni,  z  kt<)rej.  dzidki  usunięciu  światła 
dziennego,  gwiazdę  widać.  Nie  mogłem  tego 
rozwotoć  w  krdtkiej  recencji  i  dlat^o  omi- 
nąłem tę  drażliwą  kwestję;  o  ileby  wszakże 
autor  „Rewizji  etyki*  lub  jego  czytelnicy 
pragnęli  się  przekonać,  juka  przepaść  dzieli 
rewidowaną  przez  antom  etykę  od  tej,  któ- 
rąby  zreMridować  naletoło,  niech  zajrzą  cho- 
ciażby do  pracĄ'  Brunona  Bancha  „Ethik** 
(Heidelberg  1904). 

Co  do  dwuch  pozostałych  rozdzlatćw,  dla- 
tego zwnicilem  na  nie  szczeg/ilną  uwagę,  że 
w  rzoezy  samej  uderzyło  mię  i,  jak  sądzę, 
musiałoby  udei-zyć  każdego  nie  uprzedzonego 
czytelnika,  podobieństwo  poglądów  p.  Bar- 
banella  i  Lestera  Warda,  tak  ze  względu  na 
tło  utopijno-kooperacyjiic,  jak  i  ze  wz-rledu 
na  negatywne  wyniki  w  przedmiocie  przy- 
szłych losćw  moralności  i  etyki.  U  obn  anto- 
rów  wsaystkio  tradnoścl  gładko  toną  w  mgle 
przpfznwaTiej  kooperacji  interesownej,  opar- 
tej na  za.sadzie  do  ul  <ki',  ale  ubaj  omijają 
kwestję,  czym  na  być  ta  ezarodsiejska  ko- 
operacja, o  ile  nie  ma  być  wzorowana  na 
dzisiejszjn-li  stowarzyszeniai-li  koopenn-yj- 
nych,  mniej  lub  więcej  pomyślnie  wyzysku- 
jących środowisko  walki  klas,  i  jakim  spo> 
sobem  wolna  od  altruizmu  jednostka  pozys- 
ka rękojmię,  żo  w  istocie  tyleż  otrzyma  od 
kooperacji,  ile  jej  sama  da,  bo  każda  prze- 
wyftka  po  jednej  lab  drnglej  stronie  byłaby 
nieszczęściem.  Nie  mogę  sio  zgodzie^  na  taką 
interpretacjo  przez  nu.-/(';'<>  aiitiira  t'  l.stu 
Warda:   ,  idea  lny  btuu  murainy  pozbawiony 
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będzie  wszystkiego,  co  na7.wftćby  motna  mo- 
ralnym'^, jakoby  tu  chodziło  o  odr<5żiueme 
przyszłej  prawdziwej  morAlnoicl  od  dotych-  I 
eaaaowttj  itadaej,  l«ex  rosnmiem  ten  tekat  | 
jako  oksymoron,  juko  'lowcipną  niedorzecz- 
ność, mającą  wyrazić,  ie  szcz^ie  ludzkości 
bidzie  oBiągni^ta  bes  ndzlała  tq  iBormlnotei 
altralflfeyozaei},  ktdn  dotąd  Btaoowl  iseesy- 
wisty  rys  naszej  kultury  ducłiowoj.  Dowo- 
dzą tego  inne  teksty  Warda,  które  pau  B. 
powinął,  ale  które  newd  doelownie  były 
w  es^lei  pn^ftotnone  w  mojej  reoansji. 
Pom  tiym,  dla  brakn  niiejsoa,  odwoł^j^ 


się  do  dzieła  Warda  „Psychic  Factors  of  Ci- 
vilizatioQ"  i  do  recenzji  swojej  („Esiątka** 
N-r  7.  1906).  Nie  chodsito  mi  i  w  danych 
waniftkeeh  chodstA  nie  ooglo  o  wykład  ca* 

łokę!7:t!iłf u  poglądów  etycznyc  h  Wurda.  tylko 
zaznaczyłenii  io  przemilczenie  Warda  w  „H^- 
wizji  etyki**  i  obecoa  obrona  p.  Barbanella 
swojej  u  i  t>  zależności  od  niego,  wymagaj% 
zbyt  wielkicb  kitdytów,  ażeby  uznnć  pra- 
wdopodobieństwo 13-letniej  autecjpacji  po- 
mysłów p.  B.  aa  strony  Warda. 

Aś.  Mtthrbtirg. 


Pragnąc  ufatwić  porori  rnienie  Btą  pomiędzy  autorami  i  tłumaczami  z  jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  fterp/ato/e  dla  zawia- 
domień: a)  ze  strony  autorów  i  tkim  iczów  o  pracach  goto  wych  już  będących  w  ro- 
bocie, lub  wreszcie  dopiero  zamierzonycłi,  dla  którycłi  poszukują  nakładców;  b)  ze 
•trony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dzieł  Jub  wydawniotw 
i  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanycłi  w  jezykacłi  obcycł). 


Aachaffenbarga  I>'ra  »Da8  Y«cbraelie&  iind  seine  BekEmpfong*'  ZDalazto  thimacn. 


Paul  Louiii.    L'oouvice  dev8nt  i  Kt&t  (IntititnŁiouo  ouorieres  daus  ies  dena  mondefi) 
znalaało  tłumacza  pnez  autora  npowateioibego,  poaamknje  al^  nakładcy. 


„Uczta  Baltazara"  Wacława  Grubińskiego  wyjdzie  za  pozwoieuieui  autora  w  nie- 
mieekim  praekładzle  w  Wtednin. 

Nakładem  Kółka  Przyrodników  Uniw.  JagiclI.  ukaże  się  niebawem  w  tlomoczenin 
polskim  ksiąika  A.  Pindiay'a  t.  „Chemia  mytztuk  i  jej  zastosowania  w  medyf^aie 
i  biołogji. 


Powieść  dla  młodzieży    Selmy   Lagerlrif   „Nils  Holi^eissaiis   uii Jer1ia/.<ł  3?ł'sa  jjen 
Sverige  (Cudowna  podróż  Kilsa  Holgerson  z  dzikiemi  gęsiami)  znalazła  tłumacza  i  nakładcę, 


Pan  Kazimier/  Szokalski  przygotowuje  przekład  prac7  Iioo*«d»  wUstrdj  Boojalistyos- 

uy"  (6  arkuszy  druku).    Poszukuje  się  nakładcy. 


StendhaFa  „Les  serments  ont'  des  afles"  znalazło  tłumacza.  Poszukuje  się  nakład<^. 


eZA80l»l8«A. 

—  Aroliitekt-  Urudzień.  Wysuną  sztuki. 
II.  konkurs  mi^^dzynarodowy  w  Genewie. 
VII.  mit-dzynarołlowy  kongr^  architektów 
w  Londynie.  Objiiśnienia  tuhlic  i  rysunków. 
Howe  książki     Z  otc 

—  biblioteka  No  a  .  kaznodziejska.  Błr.go- 
sławim&stwo  Arcvpa^tcrskie^  Przedmowa  X. 
WawrT\  niaka;  Spis  v\  hpółpracownrtiów;  Ka- 
zania ks  ku.  prałata  Kurczewi»kicgo  (2) 
w  WiltiH',  J  Jawo^^kicgo,  prałsili  kajit 
w  Tarnowie,  d  la  Dalbura,  kao.  metropoiit. 
w  Poznania,  Ign.  Adamskiego  w  Bogoiłnkn, 


Edni.  Gryglewicza  (2),  probo8zc7a  w  Ślecinie. 
Maf.  Jeża,  katethety  w  Krakowie,  arryb. 
FI  Srablewskisgo,  SL  Okoniewskiego^  prob. 

w  Bninie 

—  Bibliot  ka  Nowa...  uniwersnlsa,  zesz.  396. 
Jaf^trzębiec  M.,  Nim  wzejdzie  dzień,  powieść 

z  dni  "statnicłi. 

—  Biblioteka  War8'8wsba.  Gmdzień  1906. 
J.  Iwaszkiewicz,  ,,Litwa  w  przededniu  wiel- 
kiej wotny  r.  18 12''.  Dr.  H.  Bieuolcifieu, 
„Nieznany  dziennik  podróży  do  ziemi  świę- 
tej, Juliusza  Słownckieco".  J  Kaczkowski, 
,Hiu  h  uiiiy>Kaw  w  Niemc/f<  lr'.  T.  Jaro- 
szYńi^ki,  „O  portrecie".  L  Kubala,  «Dwa 
posetetwa**.  O.  Smtflskl,  „Ognisko 
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protestantów  na  Bnkowfnie".  Piśmiennictwo. 
Kronika  miesif^zna.  Naszo  straty.  Wiado- 
mości naukowe,  literackie  i  bibliograficzne. 

—  Czasopismo  lekarskie-  Listopad.  F.  Mie- 
czyński,  (Chorzele  gnb.  Płocka)  „Ośmnaście 

f>rzypadków  węglika  złośliwego".  S.  Ster- 
ing,  .Organizacja  pomocy  lekarskiej  dla 
ludności  fabrycznej"  (dok.^.  Korespondencje. 
Tow.  Lek.  prowincjonalne.  Krytyka  i  bi-  | 
bliografja.  Kronika.  Program  kursów  dla 
lekarzy  we  Lwowie. 

—  Czasopismo  prawnicze  i  ekonomiczne,  zesz. 
2—4.  Dr.  Fr.  Bossowski,  O  pojęciu  prawa 
zastawu  jako  prawa  podmiotowego  w  prawie 
rzymskim;  Prof.  Józef  Bizeziński,  O  stoson- 
ka  kościoła  do  państwa  we  Francji  w  świe- 
tle dokumentów  Białej  księgi  Stolicy  św ; 
Krytyki  i  sprawozdania.  Prawo  cywilne, 
przez  Fryd.  Zolla  (młodsz.);  Polityka  ekono- 
miczna, przez  Ad.  Krzyżanowskiego  i  Józefa 
Bnzka. 

—  Fotograf  warszawski.  Listopad.  E. 
Szpaczyński,  „Rozdzielono  wywoływnnia". 
Hoard,  „Przyczynek  do  teorii  ^otografji 
i  drukn  w  barwach  naturalnych"*.  Sprawo- 
zdanie z  Warszawskiej  Kasy  Przezorności 
i  Pomocy  dla  fotografów  za  rok  1905".  Drob- 
ne wia<ioraości. 

—  Homiletyka  -  Przewodnik  społeczny  Om- 
dzień.  Nadużywanie  reform.  Doniosłe  za- 
gadnienia społeczne  obecnych  czasów.  List 
Arcybiskupów  i  biskupów  Andtrji  do  pod- 
władnego sobie  duchc)wieństwa.  tfrząd  i  god- 
ność proboszcza  według  wskazówek  Leona 
XIII  papieża.  Wyjątki  z  dzieła  Św.  Jana  , 
de  la  ^^alle.  ćwiczenia  duchowne.  Nabo-  i 
tertstwo  na  miesiąc  maj.  Ks.  Iwo  Lemiesz, 
Kilka  myśli  o  ultóstwio  kapłańskim  (c.  d.). 
Istota  i  składowe  części  ubóstwa  a  najpierw 
ubóstwo  w  domach  kapłańskich. 

—  Krytyka.    Grudzień.  ,  (f)(   W  sprawie 

Solskiej;  Br.  Ostrowska,  Śnieg  (f)oezjo  ;  B. 
Imlt-r,  Krytyka  filozof j i;  K.  Zdzifcłiowski, 
Antysemita,  nowela  (dok.);  Jan  Sten,  Kilka 
ksiąg  nowych:  Dr  Wł.  Gumplowicz,  So(  ja-  | 
lizm  a  kwestja  polska  (dok.);  Iwan  KHla^ev%', 
Z   poezji   AlłodeJ   Kosji;    A.  NowHCzyn-ki, 

0  dramacie  przerzlo4'-i  (dok.);  Międzynarodo- 
wa ankieta  w  sprawie  polhkiej  (glosy  pp. 
A.  Aularda,  prof.  Sorbony.  GnstawH  Herve, 
b  deputowanego,  księcia  M-  Koc/.ubeja,  £.  1 
LeTetusa,  Fryd.  Passy,  Snlly  rrudhomme'a,  . 
(ozł.  akad.);  Z  niie.Hiąca:  Sprawozdania  nau- 
kowe i  bibliognificzne. 

Krytyka  lekarska.  Gmdzień.  Goldszmit. 
„Luźne  myMi  111".    J.  Bieliń>ki,  „Gabinety 

1  muzea  wvdzialu  lekMrskiego  Króltnvskiegi> 
nniwersytetn  War-zawskiego*  (c.  d.).  ! 

—  Mttzenm.    Grudzień.    Mis«ana  K  ,  Kilku 
Dwag  o  „izęś'  i  ur/.ęilowpj-  sprawozdań  gal.  ' 
szk.  sred.  na  r.  szk.  I905/<J;  Kaibuwiak  A. 
dl-.,   .Miechowici  a  oświata,  szkic  hir.t.-peda- 
gogiczny;  Briickner  A.  dr.,  Prace  najuow-  i 


sze  nad  dziejami  literatury  polskiej.  Oc«ny 
i  sprawozdania,  przez  d-ra  W  Śmiałka,  d-ra 
W.  Leiikiewicza,  d-ra  J.  Flacha,  St.  Schnei- 
dra,  d-ra  M.  Loreta,  J.  Pliszewskiegio,  d-ra 
M.  Maciszewfikiego,  d-ra  "W.  Friedberga  i  B. 
Ducliowicza;  Polemika;  Kronika  szkolna  i  pe- 
dagogiczna; Wiadomości  bibliograficzne; 
Sprawy  Tow.  nanrz.  szkół  wyższych. 

—  Muzeum  polskie.  Malarstwo  —  Rzeźba 
—  Przemysł  artyst.  O  miniaturach  Tabl. 
31,  Miniaturzysta  nieznany  z  XVIII  wieku. 
Portrety  króla  Augusta  ifl.  i  J.  A.  ks.  Suł- 
kowskiego Kraków,  Muzeum  narodowe;  32, 
„Szczerbiec".  Petersburg,  £rmitage;  33, 
Snycerz  nieznany  z  końca  XV.  w.  Chrystas 
na  osiołku.  Kraków.  Muzeum  Naród.;  34, 
Artur  Grottger.  Stndjum.  Rysunek  ołówkiem. 
Kraków,  Muzeum  Narodowe;  35,  Drzeworyt- 
nik nieznany  z  XVI  w.  Portret  Kopernika. 
Kraków,  Muzeum  Narodowo  (oddział  im.  £. 
lir.  Hutten-Czapskiego>. 

--  Nowe  tory.  Listopad.  A.  Szycówna, 
„Historja  nauczania  języka  polskiego*  (c  d.). 
M.  Falski,  „Niektóre  dane  z  życia  młodzieży 
szkół  średnich"  (dok).  Dr  M.  Miklaszewski, 
„Odezwa  do  młodzieży  dojrzewającej".  W. 
Nałkowski,  „W  kwestji  szkolnego  piana 
gieografji".  A.  Szycówna,  „Ku  czci  Elizy 
Orzeszkowej".  Kaplińska,  ,Słów  kilka  z  po- 
wodu polemiki  p.  Nałkowskiego  z  p.  Łaga- 
nowskim".  Nieudana  wizytacja  pasterska. 
Odezwa  Stowarzyszenia  Nauczycielstwa  Pol- 
skiego.   Z  literatury.  Ogło-izenia. 

—  Grudzień.  A.  Szycówna,  „Historia  na- 
uczania języka  polskiego"  (dok)  Dr.  M. 
Miklaszewski,  „Odezwa  do  młodzieży  dojrza- 
łej*. M.  Zweigbanmowa,  „Drugoroczniak". 
I.  Moszczeńska,  „Jak  nie  należy  uczyć  hi- 
storji".  W.  Nałkowski,  „Wyjaśnienie  z  po- 
woda artykułu  p.  Kuj)llńskiej".  Z  litera- 
tury.   Spis  rze<'zy  za  rok  IWG.  Ogłoszenia. 

—  Nowiny  lekarskie-  Grudzień.  J.  Karliń- 
ski  (Tesiuj,  Bośnia),  „W  sprawie  seroterapji 
czerwonki  czyli  krwawpj  biegunki".  Zanie- 
towski.  Kraków,  „O  budowie  i  czynnościach 
nerwów  zdrowycli  i  <  borych  w  świetle  naj- 
nowszych zdol>yczv  Elektrobiologji  oraz  prac 
własnych".  Il  Spostrzeżenia  z  praktyki; 
111.  Dział  sprawozdawczy;  IV  Kor^Sfomlen- 
cje;  V.  Ruch  w  Towar/y»twacli;  VI.  Prze- 
gląd {>olpki('j  prasy  It-kurskiej. 

Pamiętnik  lłter.iokl,  zesz.  III.  A.  Potoc- 
ki, O  wzajemności  sztuki  i  literatury;  J. 
Kucharski.  Fredro  jako  Komantyk:  S.  Pata- 
równa,  Słowacki  a  Nietzsche;  H.  LopacińskI, 
Dwie  przeróliki  z  ,\VII  w  iiklika  Reja 
„Co  śmioiankę  z  chu.^tą  /iadł";  A  Biiit-kner, 
Dodatki  i  poprawki  do  IV  i  V  tomu  „Pa- 
miętnika Lit.-;  S  Dobrzycki,  Koi-hanOAski 
w  Roksolaiiknch;  J.  Kostka,  Piotr  Baryka 
czy  Sainunl  Twaniowski?;  ii.  Filat,  Niezna- 
ne listy  K.  Brodzińskiego  z  c/a-ió w  szkolnych; 
Recenzje  i  sprawozdania,  przez  A  Brtickne- 
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ra,  L.  Bernacklego,  K.  Jareckiego,  L.  Ger- 
manu, T.  PiiiiegO,  K.  Wolrio'  tu  iwskiego  i  J. 
Magiery;  Nekrologja;  Bibliografja  czasopism 
polskich  za  rok  1904,  ałożyl  St.  Wasilewski,  i 

—  Pneojfd  hygieniczny.  Grudzień.  Dr.  E.  | 
Piasecki,  ł  hygieny  zajęć  siedzących;  Prof. 
dr.  J.  Szpiliiiiui,  II.  kongres  międzynarodo- 
wy hygieoy  mieszkań;  Prof.  Jan  Lewiński, 
Hygleiift  budowli;  Doc.  dr.  K.  Panek,  l^gie- 
na  tnrysty;  Sprawy  Tow.  hygieiiicznego; 
Sprawy  Tow.  „Ochrona  Hlodziety'^  Spra- 
wozdania i  streszczenia;  H3'g{ena  społeczna; 
Kroaika;  Bibliografa;  Spis'  rzeczy  za  r.  1906. 

—  PmAilk  Jmrkfwy.  W  sprawie  przy- 
swai:i:ua  imion  własnych  obcych;  Zapytania 
i  odpowiedzi;  Pokłosie;  Korespondencja  re- 
dakcji; Spis  wyrazów  I  zwrotów  objaśnio- 
nych  lub  wsporanianych  wrocamiku  Vi;  Do 
nuzych  przyjaciół  1  czytelników. 

—  Priegląd  fliozoflczny.  Ze<z  IV.  Dr.  W. 
Heinrich,  , Zwidzenia  scnue";  Dr.  J.  Joteyko, 
„Teorja  algogienów*';  Dr.  W.  Robczynski, 
„Ktyterjom  pr»wdy  w  teoiji  posnamia  pierw> 
szych  stoików  i  n  Kartezjnsza**;  Dr.  J.  Ko- 
dieowa,  „Irracjonuhiość  pojęó  jako  iróiUo 
metalizyki".  Autoreferaty.  Sprawozdania.  , 
Praegl%d  czasopism.   Wiadomości  bieżące. 

—  Pmilail  kttoislay.  Listopad.  £s.  W. 
Ulehalskf,  Hozfnsz  f  reformacja  w  Polsce 

2651  —  1558):  Ks.  dr.  T.  Trzciński,  Ważne 
ódlo  do  historji  arcyb.  Dunina  (pamiętniki 
ks.  Józefa  Walknwski^o);'  Ks.  dr.  J.  Ciem- 
niewski,  Kształcenie  cnaraktern  (o.  d.);  Ks.  < 
1.  Adamski,  Z  dziejów  dnszy  współczesnego  ' 
konwertyry:  Ks.  dr.  St.  Trzeciak,  Chrystus 
Pan  a  kwestja  socjalna;  Ks.  St.  Okoniewski, 
Prawo  o  podatku  kościelnym  w  obrębie  mo- 
narchji  praskiej;  Miscellane^  Hncli  katolicki; 
Raeh  literacki. 

—  Przegląd  polski.     Grudzień      Tir    IwO  j 
Wojnowicz,  TryJogja  Dubrownicku,  jirzekład 
Heleny   d'Abancourt  de  Franqueville;   Dr.  ! 
St.  Smolka,  Lubecki^o  program  ekonomicz-  I 
ny;  St.  Tarnowski,  Prot.  Tretiaka  „Jnljasz  | 
Słowacki"  ('dok.':  Jan  Popiel,  O  pismach  p. 
Antoniego  Szeciiu;  Sprawy  krajowe  XLIV. 
Dr.  Z.  (i;irg:i-..  W  sprawie  ruchu  pieniężnego 
między  Ameryką  i  Galicją;  Kronika  literac-  i 
ka;  Przegląd'  jujI  i  tyczny,  przez  Stan.  I 
Tarntiw>ki.   Dwie  śmierci:   Arcyblsknp  Sta- 
blewski,  —  Juljuu  lvlaczko. 

—  PrzeBjsd  powszsohsy.  Orodiień.  Ks.  Jan 
Fawelski,  T.  J.,  Powstająca  mason  ja  w  War- 
szawie; Dr.  Wł.  Czerkawski,  Polskie  centrum  i 
lodowe;  Jjirjan  l{vii.'l,  Ch.ita  .Madeja;  Prof.  ' 
A.  Mazaiiowski,   ^njiuiwsza   powie.śti   rusyj-  ' 
ska.  Leoniil  Andrejew  (duk.j   Ks.  W  ł.  Szcze- 
pański, W  Arabii  Skalistej  idok.);  T.  Gra-  | 
bowski,  Mohorłf  Nlkolić  (dok.);   Przegląd  | 

Siśmieniftwii.  juzez  ks.  W.  Wieckiego  T.  J., 
ul.  Pogaeyew  .--kiego.  D  ra  K,  Wl.  Kumauiec- 
klego,  II.,  B.  L ,  T.  W.,  1.  ».  T.  J.;  Spra- 
wozdanie z  rucbn  religjjnogo,  nauk.  i  spo* 


łecsnego,  przez  ks.  W.  Wieckiego  T.  J.,  T. 
Jeske-Uhoińskiego  i  il-rn  Z  <;;irgnsa. 

—  Przegląd  prawa  i  adninistraoji.  Grudzień. 
Czwarty  zjazd  polskich  prawników  i  ekono- 
mistów w  Krakowie;  O.  Neakamp  w  Kolonji, 
t  Antoni'Menger,  Marceli  Handefsman,  Kart- 
ki z  ż\'cia  familijnego  w  Polsce  w  XVII  w.; 
Dr.  Ernest  TlIl,  Z  dziedziny  materjalnego 
prawa  konkursowego;  Zapiski  literackie, 
przez  M.  Itosonberga,  E.  T.,  S.,  R.  .r.;  Kro- 
nika, Praktyka  cywil  no- sądowa,  przez  T.,  j. 
m.  i  J.  ii.;  DtMiatek.  ZhitH-  ogłoszeń  filmo- 
wych Trybunałów  handlowych  Nr.  12. 

—  Przewodnik  aankawy  i  litoracM.  Listopad. 

Prof,  dr.  Alfred  Halban,  Co  daje  nuin"!-  pra- 
woznawstwo  porównawcze?;  Pr.  Rawita-Ga- 
wroński,  Poselstwo  Bieniewwiego  od  śmierci 
B.  Chmielnickiego  do  omowy  HadziackieJ; 
"W.  M.  Kozłowski,  Wyprawa  generała  Dą- 
browskiego: Dr.  T.  Troskolański,  Andrzej 
Kadwan  Zebrzydowski;  Dr,  Kazim.  łij-otoski, 
Z  podróży  po  Szwajcarji, 

_  Grudzień.  Dr.  Karol  Mśtyis,  Adwent, 
stndjnm  etnograficzne;  Fr.  Rawita-Oawroń- 
ski,  Poselstwo  Bieniewskieiro  od  śmierci  B. 
Chmielnickiego  do  umowy  Uadziackioj;  W. 
M.  Kozłowski,  Wyprawa  gen.  Dąbrowskiego; 
Dr.  T.  TroskoUnski,  AlMrzej  Radwan  Ze- 
brzydowski; Dr.  K.  Krotoski,  Z  podróży  do 
Szwajcarji. 

—  Przewodnik  zdrowia.  Grudzień.  Hypno- 
tyzm  i  soggestja.  Ruchy  zwrotne  czyli  ro- 
fiektorycsne.  Sen.  Sen  i  hypnoza.  Polskie- 
go pncemystn  nowe  tory  £u  zdrowotnoicl. 
Przestrogi  i  rady.  Bośmaltości.  Piśmien- 
nictwo. 

—  Rodzina  i  Szkoła.  Listopad.  Fr.  Knlas, 
Z  wycieczki  do  Czech;  liik.  Haraszkiewicz, 
Przygotowanie  naszych  mllnsiAklch  (?)  do 

szkoły;  Dr.  Wł.  Chodecki,  Przyczynki  do 
hygieny  nauczania  i  wycliowania;  Dr.  Tad. 
Żeleński.  Biuro  porady  dla  matek;  St.  Stud- 
nicka,  W  kwestji  usunięcia  nauki  religii 
ze  szkół;  A.  Bilger,  O  jęz,  niem.  w  naszych 

smiii).  naucz.:  Mik.  Soreda,  Nauka  dojiehiiu 
Jacii  w  iia.szej  .szkole  ludowej;  Dr.  W.  Alark- 
steiii.  O  słabośi-iadi  infekcyjnych.  Cholera. 
Z  piśmiennictwa.    Rozmaitości  i  ogłoszenia. 

W  dodatku:  „Wiedza  i  praca".  Prof.  Z. 
Mnraw.-^ki.  Nieco  z  dziejów  tańca;  Tenże. 
Piait  k  w  herltie;  Ł.  1'.,  Linoleum;  Przemy- 
słów ie<',  Wyrób  pilników;  Tenże,  Szkła  ko- 
lorowe i  malowania  na  szkle;  Rozmaitości 
i  ogłoszMiia. 

Świat  słowiański.  G  ruuzień.  II.  V\a.- 
szyn,  Jakób  Ciszyński,  poeta  łużycki;  J,  Her- 
baszewski,  Kt>nstanty  Leontjew;  6.  Sraólski, 
Haua  i  Uanuc-y;  Recenzje  i  sprawozdania; 
Bibliografja;  Przegląd  prasy  słowiańskiej; 
Kronika. 

—  Wiadomości  pasterskie.  <!nidzień.  Ks. 
B.  Marjański,  „Piawa  robotniczo  w  Rzeszy 
memieckiej";  Ks.  J.  Oenis,  n^o^^y  ^ 
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techetów  w  Salzbarga**;  Ks.  M..  Falman, 
,Stowarzygzenie  robotników  rolnych":  Za- 
gadnienia Łeol«fficzno-pa8tef«kj«t  Prawo  i  U- 
tnrę^Jn;  Z  obwtlt  bletąoej:  Ptłmleiintctwo. 

—  Wyzwolenie,  l.i.^topad.  Doc.  dr.  Stun. 
Tlti/ir.kii,  Czym  jest  piwu;  Ks.  [.  Lł-inird, 
Wałku   /,  alkolioloiii  u  .Słówiońców;    W.  J';i- 

b«czrd«ka,  Z  jesiennych  wratoń  (wiur^z), 
W.  Fotek,  Z  wycieczki  abstynenta;  Jan 

KryS{)iii  Trzeriali.  Kiitczuia  a  szkoła;  Z  litć- 
ralujy  pt/octWiilk')ivili>vvłłi;  W  oi>roniL"  whi.s- 
nej;  Z  k-)}  i  oddzialtSw:  Kr    ii.  .;  Fi^^liki. 

—  Zdrowia.  <irudzi<;n.  i>r.  J.  Wernic, 
^Zasadofcze  postoiuty  łiy^ioti\  szkolnej**; 
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KURJER  KSIĘGARSKI. 


Do  pp.  Księgarzy  prowinejeeatajcii  w  Królestwie. 

W  s])riiwio  księgarstwa  prowincjonalnego 
dotąil  nikt  z  pp.  Kulpów  głosu  nie  zabie- 
rał, a  potrzebuje  ono  reform  p')d  każdym 
W7,glt}dem.  Stosunki  ksi(,'ifarzy  \Viirsz;iwskir,li 
do  prowiucjonuinycli  powinny  uloc  zmianie; 
warunki,  w  jakich  dotąd  ksi<|gardtwo  pro- 
wincjonalne egstyutowaio,  dalej  iBtnieć  nie 
luogi^.  Ejaśdy  zawód  ma  swoje  towarzy- 
stwa, korp.ir.icje,  związki,  tylko  księgarstwo 
u&  prowincji  ick  ai*}  pon^iudiik 

wód  wszystkich  ksiogaray  nu  prouincji 
powinna  powstad  pewna  łączność,  zjednocze- 
nie, wspólne  jtorO/mmlcwanfc  sir.  nf!zie!anl<* 

Suoie  \V/..i  jtriu  u  \        1 .111  1  .!/.■(    ok  i  blwo- 

rzenie,  że  tak  powiem,  samoobruny.  Jedno- 
cześnie stosunek  redakcji  wszystkich  pism 
do  księgarza  prow.  winien  ulec  zmianie 
nie  tylko  pod  względem  technicznym.  Dzię- 
ki zniesieniu  cenzurs.  jtisina  tygodniowe 
powinny  wychodzić  wcześniej,  by  je  pro- 
wincja otrzymywała,  zamiast  w  niedzielę, 
jol  W  pią^  a  n^pdiaiej  w  soboty  rano. 
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I  Byłoby  to  z  korzy^ią  nie  tylko  dla  księga- 
I  rzy,  lecz  także  i  dla  samych  wydawców, 
I  albowiem,  jeżeli  pisma  w  sobotę,  t  j.  w  ^io 
I  nkońcsenia  pracy  tygodniowej,  na  nlejsee 

nadejdą,   lad  priicuji^cy    chediiej  gazeto  na- 
i)tjd/.ie,  gd^-ź  bodzie  miał  jttden  dzień  wi(;cej 
I   do  c/.ytaniii.    W  szcztjgóhioścl  odnosi  si(j  to 
do  miejdtiowości  fabrycznych^  gdzie  praca 
I  już  o  ąndz.  5  ]>(>  polndnin  się  kończy.  Do- 
tad  |"irowini'iiL  nirzyjnuje  pisma  warszawskie 
i  wogóle  wszelkie  j>o.syiki  z  Warszawy  w  nie- 
dzieli; w  p  dii  lnie,   a  nawet  i  jióżniej.  I'o- 
1  syiki  moazą  byó  przeto  w  niedzielę  z  kolei 
I  odebrane  i  w  niedzielę  abonentom  roadana, 
zatym  o  świocealu  niedzieli  dot%d  mowy 
być  nie  mogło. 

l'n)sz«j  prz<'to  wszystkich  pp.  KoIfijgÓW 
I  i  Szanowne  iCoieżanki  o  zabranie  w  ^}  spra- 
I  wie  głoen,  bądi  to  w  piimie,  w  którym  ni- 
niej^zii  odezw**  zamieszc/.omt,  badź  też  w  liś- 
cie d(<  niżf  j  po  ipis  lueg' ).  (Jsoluśi-it!  gło.suj^ 
I  gori^co  za  zmi.'iiia  stusuiikijw  k.si«jgarzy  war- 
I  szawtikick  do  prowlacji,  oraz  wszystkich  re* 
I  dakc)i  pism  warszawskich. 
I  l'j-(>pouowa)bym  urządzić  zjazd  jaknajlicz- 
I   lllej^zy  w  jednym   z   wi.^kozycU  miast  pru- 

I  wiiicjoiiiihiych.  celeoi  o.4tateeznego  porożu* 

I  mionia  i»ię  w  cej  sprawie. 

I     Pozwalam  sobie  zwrócić  awsgę  pp.  Eole- 

^,'''iw  i  Ki)b'2aiiek  na  Wiiżn'>ść  takiego  zjazdu. 
Mareijalu  d'i  om''(Wieni.i  lio<i/.ie  nieiuuio, 
a  przez  to  może  k>Dieg<« rstwo   oraz  ezyłolni- 

ctwo  na  prowincji  bardzo  wiole  zyskać. 
Z  koleiedskira  pozdrowieniem 

księgarz  w  Sielco,  pod  boanowicami. 
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Faikenhorst  G.  Z  dziejów  odkrycia  Amerj'ki. 
Opowiadania  historyczne.  Przetotyt  z  niemiec- 
kiego Karol  Jurkiewies.  Towarv|rsse  Kolumba  pod 
Chorągwiami  Korteza  w  złotodajnej  Peruuii. 
Wydanie  drugie  z  16-raa  rycinami.  8  ka,  str. 
eoe  -4-  II.  Warssawa,  1906.  Nakl.  Gebethnera 
i  Wolffa.  rb.  2. 

HaJNieItman  Marceli.  Żywot  dilepa  polskie- 
go na  początku  XiX  stulecia.  Do  druku  podał . . . 
8-ka,  str.  101.  Warszawa,  1906.  Nakł.  J  Mort- 
kowicza.    Księg.  G.  Centnerszwcra        k<  p.  60. 

Idealistyczne  i  materjalisiyczne  pojmowanie 
dziejów.  Konferenęja  J.  Jauresa  1  odpowiedt 
P  Lafargua.  Tłumaczenie  J.  Rudnickiego.  Nakł. 
Biblioteki  Naukowej.  knp.  20. 

Kochanowski  J  K.  Ttum  i  jego  przowódcy. 
Studyum  histiiryozoficzne.  8  ka,  str.  60.  Warsza- 
wa, 1906.  Wyd.  s  fasiłkiem  kasy  im.  J.  Miar 
nowskiego.  Skł  gl.  w  ksifg.  E.  Wende  1  S^ 

kop.  50. 

Knpeć  Józef.  Niewola  i  ciekawe  przygody 
jenerała  polskiego  . . .  podług  jt.go  własnych  pa> 
miętników  uloi^one.  Wyd.  czwarte.  8-ka,  Str. 
63.  Lwów,  1906.  Nakł.  komitetu  dsielek  ludo- 
wych, h.  26. 

Korzon  Tadeusz.  Historja  nowoczesna  (1788 — 
1806;.  Przea...  Zeszyt  H.  8- ka,  sir.  od  267— 
631.  Warasawa,  1906  Nakładem  Gebethnera 
i  Wolffa.  Za  całość  t.  z  I.  i  II.  rb.  8. 

Kruszka  Wacław,  ks.  Historja  polska  w  Ame- 
ryce, V\  ydanie  popruwioiie  i  ilu-itro\\  ane  T.  IX. 
8  ka,  sir.  279.  Milwaukee,  Wi»s,  iUJU        k.  8. 

Le  Queax  William.  Ruk  1910.  Najazd  nie- 
miecki na  Ansljf.  8-ka,  str.  274.  Kf»k6w,  1907. 

kor.  2. 

Pamiątki  polskie  na  ObCZytnIe.  Wydano  sta- 
raniem Stan.  Pniewskiego.  Pod  redakcją  Fran- 
ciszka Puławskiego  przy  udziale  komitetu  redakc, 
do  którego  naieZą:  P.  P  Broniewski,  H.  Ber* 
sohn,  T.  Korzon,  .M.  Rulikowski  i  H.  Wilder. 
Zcs/.yi  I.  8-ka,  str.  ló.  lahl  c  7.  Warsia^a, 
liłtlf)     Skl.  gtownv  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa. 

rb.  1.60. 

PaMut.  Obrasy  i  opisy.  T.  11.,  zeszyt  III. 
Dr.  K-  WojdeCllOW*ki:  Dzieje  literatury  polskiej 
(dok.),  s48  ilustracjami.  8>kadu«a,  str.  i^  ii 

3t>4  kor.  1. 

Rocznik  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie. 
Rok  1906/6.  8  ka,  str.  167  i  tebi  8.  Kraków, 
1906.   Nakł.  Akad.  Um.   Spółka  Wyd  Pol. 

Witkowska  Helena.  Udział  Galicji  w  powsta- 
niach 1830  i  1866  r.  8-ka,  str.  2L  Kraków,  1906. 


Digitized  by  Google 


I 


32 


Hitttrja  i  toorja  literatyrjf. 

DtlałtR  Wiktor.  Uustrowane  dzieje  piśmien- 
nictwa polsktego.  Pr«yat«pni«  opowicdsiał . . . 
8>kA,  atr.  889.  PotiuA,  1906.     Nmkł.  kri«g. 

Św.  Wojcir  •  i  rb.  2  W. 

Feldman  wilhelm.  Pomniejszyciele  olbrzy- 
mów  (szkice  literacko-polemiczne).  8-ka,  str. 
132-{-l  nlb.  SUuiistowów,  1906.  N«kł.  kńąg. 
A.  St«ddacherm  f  Sp.,  Jan  Fiszer,  WamAwa. 

kor.  l.GO. 

H06Sik  F.    Stantsiaw  Tarnowski.    Rys  życia  | 
i  prac   8-ka,  t.  I.  str.  XII-f-272,  t.  II  str. 
WarsMWA,  1906.  SkL  głów.  Gebethner  i  WoUT. 

t  t.  I  n  rb.  460. 

KalleHbaOh  Józef-     LaU   szkolne  Zygmunta 
Krasińskiego.     Nowe  materjaty.    8-ka,  str.  16.  ■ 
Lwiw,  1807.    Nakł.  kri^.  Potakm  B.  Poło- 
nieekiago,  h.  60. 

SprawcitfiMle  Xin  taldadu  naukowo-wycho- 
wawczcKo  00.  Jezuitów  W  Bfkowieaeh  pod 
Chyrowem  za  r.  ib06.  8-k«,  «tr.  68.  Prse- 
myśl,  1906.  Nakt.  Zakładu. 

Sztuki  plastyczne. 

Brensztein  Michał.   Krzyże  i  kapliczki  tmudz- 
kje.     .Matcrjały  do  sztuki  ludowej   na  Litwie 
z  64  tablicami.    S-ka,  str.  IG  i       tablic.   Kra-  i 
ków,  1906.   Nakł.  Akad.  Um.    Spółka  Wyd. 
Polska.  ' 

Petecki  Antoni.    Grottger.    4-ka,  str.  236  —  I 
VIII,  tablic  czarnycli  154,  trójbarwnych  9,  mez-  | 
zotint.  4,  podw.  autolypj:  4.").  Lwów,  11K)7.  Nakt. 
księg.  A.   Altenberga.     Warszawa,  E.  Wende 
i  Sp.  kor.  86. 

StryjeAaki  Tadeusz.  fnstvtut  sztuk  i  rzemiosł 
w  Krakowie.  8-ka,  sir.  13.  Kraków,  1906. 
Nakt.  autoia.  •>  h.  60. 

Muzyka. 

firamefon  w  Polaoe.  8  ka,  str.  191.  War- 
szawa, 1906.  Nakl.  Lcha  Gramofónow^o.  Skl. 
głów.  w  kai^g.  E.  Wendcgo  i  Sp.  rb.  1. 

Pmt  EbenOier.  Formy  muzyczne.  Przeto- 
/.yl  Marek  Zawirski.  S  ku.  str.  275.  Wars^a- 
szawa,  1907.  Naktad  Gebethnera  i  WnlflTa.  Bibl. 
Teoret.  Warsz.  Konserw.  Muzyczn.       rb.  2.40. 

śpiewalk  dla  sakół  ludowych  i  wydziałowych. 
Ułotyl  Teodor  Sayputa.  Cz.  druga.  Wydanie 
drugie.  8-ka,  Btr.  63.  Kraków,  1907.  Nakł. 
autora.  h.  70. 

Prawo,  nauki  społeczne,  ekenomja. 

A.  K.  Stodja  socjologiesne.  8-ka,  str.  105. 

Lwów,  1907  N'ak'  k-^icc;  P(  Iskicj  B.  Połonio- 
ckiego.    Warszawa,  L.  Wciide  i  Sp.       k.  1.50. 

Dunin  Karol.  Zasady  prawa  handlowego  po- 
praedaone  wykładem  prawa  cywilnego  ona  ogól- 
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nych  %HadomoścI  o  prawie  do  uiytku  szkół 
handlowych.  Wykład...  8-ka,  str.  X+140. 
Warszawa,  1907.  Nakł.  b.  wych.  szkoły  han- 
dlowej L.  Kroneoberga.  Skł.  głów.  w  księg. 
E.  Wcnde  i  Sp.  i  T.  Hit  i  A.  Turkui)       k.  35. 

Enflels  Fryderyk.  Pochodzenie  rodziny,  wła- 
sności prywatnej  i  państwa.  Na  zasadzie  i  Ja- 
ko uzupełnienie  badań  Lewisa  H.  Morgana. 
Spolszczył  J.  F.  Wolaki,  H.  U  Saudiar,  librairle 
Etraog^.    S-ka,  atr.  109.   Patyi  1907. 

kop.  50. 

Godlewski  Stefan.  Wywiasscsenie  pnyma- 
sowe  w  Dumie  i  głos  opinji  w  aprawie  agrar- 
nej. Refbrat  odczytany  na  Zjetdaie  agrarnym 
w  Warszawie  w  dniu  27  listopada  1906  r.,  uzu- 
pełniony przemówieniami  dodatkowemi  i  objaś- 
nieniem wsiępnem  referenta.  8-ka,  str.  41.  War> 
szawa,  1907.  Nai(ła4  autora.  Skład  główny 
w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  kop.  4o. 

GuyOt  Yve».  Studja  o  doktrynach  .socjalnych 
chrześcijaństwa.  Przekład  z  francuskiego.  S-ka, 
str.  304.  Waniawa,  1906.  Nakt  Biblioteki 
Naukowy.  rb.  1j60. 

MwraH  8.  Zwfąsk!  sawodowe  robotników 
angielskich  według  ,The  conflicts  of  capital  and 
labour".  Opracował  C.  Hugo.  Redaktor -Wy» 
dawca  St.  ICucharski.  8-ka,  sir.  223.  War- 
SMwa,  1907.  Nakł.  Bibl.  Naukowej,     kop.  80. 

KAlradan  prawalezy,  1907.  Sjrlweater  Ziem- 
biński. 8-ka,  str.  1244-2  nlb.  Tuchów,  1906. 
Nakł.  M.  Ziembińsktej  w  Tuchowie.  Opr.  k.  1.20. 

Kautsky  Karol.  Rewolucja  socjalna.  Część 
pierwsza.  Retormy  społecsne  a  rewolucja  so- 
cjalna. Z  oryginała  niemieckiego  tłumaczył  H. 
S.  KamieCiski.  8-kfl,  str.  9S.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  W.  Kaabego.  Skład  głów.  w  ksKg.  Po- 
wszechnej, kop.  30. 

Kośoiśaki  Kaaitoaty.  Prawo  pubUcsne  w  Pru- 
sieeh.  Podr^esnik  dla  ludu  polskiego  s  wióra- 
mi podań  w  nicm.  i  pol.  Języka.  8-lia,  str.  38. 
Poznań,  l'J07.    Nakł.  autora.  fen.  50. 

Koszutski  Stanisław.  Podręcznik  ekonoiąji 
poli^eanej.  Opracowany  z  zapomogi  Kasy  unio- 
nia  MiaikOwaUsgo.  8-ka,  str.  866-}- VI.  Wai^ 
ssawa,  1907.  Nakł.  Gobethoera  I  Wolffa. 

rb.  1.20. 

M.  N.,  dr.  Stowarzyszenia  robotnicze,  ich  cel, 
znaczenie  i  oigaoiza^ja.  8-ka  mała,  atr.  4B.  Kra- 
ków, 1906.  Nakł.  Zwissku  kat  Stow.  rsem. 

I  rri'''""r;:';i.'w. 

Marx  Karol.  Nędza  filozolji.  Praca  najemna 
i  kapitał,  O  wolnym  handlu,  Proudhon.  8-ka, 
atr.  m  PaiyS,  1907,  Libr  Kera,  Wansawa, 
G.  Centnerszwer  i  Sp.  kop.  40. 

—  Ośmnasty  Brumaire'a  Ludwika  Bonaparte. 
8-ka,  sir.  76.  Paryi,  1907.  Libraire  Ohio. 
Warszawa,  G.  Centnerszwer  i  Sp.         kop.  25. 

—  Pisma  pomniejsze.  Serja  pierwsza,  O  wol- 
nym handlu.  Praca  najemna  i  kapitał,  Proudhon, 
Nędza  filt.iziifji,  Matx  contra  .Miclinjł(n\'skij.  Se- 
rja diu^a:  Uńmna^ly  Brantairca  Ludwika  Bo- 
naparte. Serja  trzecia:  Przyczynek  do  krytyki 
ekonomii  poU^csn^.  8-ka,  str.  163-^ 76-f  111. 
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Paiyt,  1907.    Libraire  Hera.    Warszawa,  G. 

Cantnerszwer  i  Sp.  rb>  !• 

—  Walki  klasowe  we  Francji.  184B  — 1860r. 

Z  przedmową  Fryderyka  Enjjclsa.  Z  oryginału 
niemieckiego  prsełotyi  Henryk  S.  Kamietoki. 
^kB,  str.  182.  Wnrszawa,  1907.  Nakł.  W.  Raa- 
bago.  Skł.  gtów.  w  „Ksi^ganii  PowsMcbMi**. 

kop.  60. 

—  Wojna  domowa  we  Francji.  Odezwa  Ra- 
dy Gieneralnel  Mi«dz.yiMrodowego  Stowantysse- 
nia  Robotników.  Z  dodatkiem  dwuch  odezw 
Radv  i;iciiei nlnej  w  sprawie  wojny  niemiecko- 
fraiicu.3kićj  oraz  ze  wstępem  Fryderyka  Engelsa. 
Z  trzeciego  wydania  niemieckiego  przeloZyi  Hen- 
ryk S,  KamieAaki.  8-ka,  str.  115.  Warszawa, 
1907.  Nakl.  Win.  Raabego.  Skl.  stó«-  w  t>Ksi«g. 
Powszechnej".  kop.  40. 

NartOWSKi  fM.,  dr.  Związek  katolickich  Sto- 
warzyszcfi  rzemieślników  i  robotników,  jugo  ^el, 
znaczenie  i  oiganiza^a.  8-ka.  str.  2L  Kraków, 
1906.  Nakł.  Związku  kat  StowarzyaseA  w  Kra- 
kowie 

P.  F.  Systemy  wyborcze  najważniejszych 
paftstw  konstytucyjnych.  8-ka,  str.  82.  War- 
szawa, 1907.    Nakł.  Bibl.  ludowej.      kop.  lU. 

Piotrowski  Stanisław.  Dyktatura  prolaterja- 
tu.  .s-k.<i,  str.  15.  Warszawa,  1906.  Skł.  gł. 
w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  kop.  5. 

Baliszewski  Henryk.  Skarb  i  organizacja 
władz  skarbowych  w  Królestwie  Pobkiem.  Tom  i. 
(1816  -  1830).  S  ka,  str.  XłLIV-ł-294.  War- 
szawa, 1906.  Skk  głów.  w  ksieg.  Gebethnera 
i  Wolff*.  '  rb.  2. 

SeMliart  Weniar.  Kwestja  robotnicza  w  prze- 
myśle Przełożył  G.  S.  fika,  str  121.  War- 
szawa, ItX)7.  Nakł.  W.  Raabegu.  Skł.  głów. 
w  „Księgami  Powszechnej*'.  kop.  60. 

Zakrrkandla  wydawnictwa  austiyackieb  ustaw 
paAstwowych  i  krajowych.  Tóm  XIX.  Ustawy 
i  rozporządzenia  dotyczące  opodatkowania  mię- 
sa i  wina.  Zebrali  i  przełożyli  dr.  Zdzisław 
Słuszkiewicz,  c.  k.  min  koncepista  minist.  skar- 
bu, i  dr.  Stanisław  Lewakowski,  c  k.  konce- 
pista skarbu  w  mlniat  akarbu.  8*ka,  str.  268. 
Lwów  Zlocsdw,  nald.  ksifg.  Wilbslma  Zuker- 
kandla.  K.  3.60. 

—  Tom  XX.  Ustawa  budownicza  z  d.  4  kwiet-* 

nia  188t>,  dz.  u.  i  rozp.  kraj.  Nr  31,  din  znacz- 
niejszydi  1 131 1  miejscowotó  w  król.  GnI.  i  Lod. 
z  W.  Księslwcm  Krak.  H-kn,  str.  tS  l.wów- 
Ztocaów,  r.  b.,  nakł.  WiUielma  Zukerkandia. 

h.  60. 

—  Tom  XXI.  Rozporządzenia  ministerstwa 
handlu  /  d.  3  kwietnia  190<>,  dz.  u.  p.  N  77 
I  t  d.  H-ka,  str.  77.  LwuwSIoeSÓW,  r.  b., 
nakł.  Wilhelma  Zukerkandia.  K.  1. 

Statat  Towarzystwa  imienia  ,,J6selia  Spisa*'. 
8-ka,  str.  16.    Kraków.  1906. 

StaclU  Jan.  stosunki  rolne  w  Królestwie  Pol- 
skiam,  stan  ich  obecny,  Idarunek  rozwoju  i  po' 
^dana  reformy.  (Odczyt,  «i7powiedziany  w  dn. 
B  gotdnia  1906,  na  posiedzeniu  sekcji  ekonoaidcz- 


no-prawnej  Lubelskiego  Tow.  Rolnicssgo).  8-ka, 
str.  44.   UbUn,  1906.  kop.  40. 

TanaatewiU  Władysław,    łłozwój  polskich 

spółek  zarobkowych  i  gospodarczych  w  wielkim 
Księstwie  Poznańskim,  Prusacłi  zach.  i  na  Gór- 
nym Slązku.  (Odbitka  z  .\teneum  Warszawskie- 
go. Tom  Ui,  zeszyt  I.  i  11.  1900  z  uzupełnie- 
niem dn  chwili  bieżącej).  8'kM.  str.  16.  Po-' 
znań  \'M)r^.  Kraków.  Gebethner  .  Sp.  kop.  50. 
Ustawa   z  .i.    kwieliua  190^,   Dz.:  p.  N.  84. 

0  czeku  wraz  z  przepisami  odnośnych  osław 

1  rozporządzeniami  wykonawezemi.  Przełożył 
dr.  Z.  Wusatowski.   8-ka,  str,  84.   Nowy  Sącz, 

N':i'r,ł.  tłun.acza.  h.  60. 

Wiadomości  ^iiatystyczne  o  stosunkach  krajo- 
wych. T.  XXI,  zesz.  I.  dr.  Józef  Buzeit:  Ma- 
tefjały  sutystyczne  do  reformy  sejmowego  pra- 
wa wyborczego.  4-ka,  str.  Uf  88.  Lwów,  1906. 

Pedagogika,  wychowania,  kaląźkl 
dla  Nilodiioi^. 

Aanrud  Hans.  Hlstorja  o  Cesi  sierotce.  Prze- 
łożyła z  niemieckiego  K.  Bernsteinowa.  8-ka, 
str.  12B.  Warszawa,  LHOl.  Nakład  „Księgami 
Powszechne)**.  kop  76. 

Andrews  lane.  O  siedmiu  siostrzyczkach. 
Opowiadanie  dU  dzieci.  Przekiad  z  angielskie- 
go E,  L.  8  ka,  str.  105.  Warszawa,  1906. 
Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.  kop  70. 

Betia  Włatfyaltw.  Dla  drogieh  dzieei.  Wy- 
bór wiers;^v.  Wydanie  jubileuszowe  z  portre- 
tem autora  i  (3  rycinami.  8-kn,  Mr  V!I!-pl59. 
Lwów,  1W7.    Ksivg.  H.  Altcnberga.  kor. 

Barohardt  Jaljan.  Jak  wychować  dzieci  bez 
bida?   Z  niemieckiego  prsetotyła  Iza  MoszcseA- 

ska.  8-ka.  str.  89.  \Vnr:7n.va,  1907.  ^Jakl. 
W.  Ra!ibe);n.  .Skl.  głów.  %v  „Księg.  Powszech- 
nej" .  kop.  ■)' J. 

Bujso  Marja.  Pamiętnik  Stacha.  Opowiada- 
nie dla  dzieei.  Napisała. . .  Z  20  rycinami.  ft<ka, 
sir.  149  Warszawa,  1907.  Nakł.  M  Arcta. 
Moja  Biblioteczka  Nr,  41.  kop  50. 

Bukowiecka  Zofja.  Jnk  Piastowie  buJownli 
Polskę.  Opowiadania  przez  . . .  8-ka,  sir.  272. 
Warszawa.  1909.   Nakł.  GebeOmera  i  WolfTa 

kop.  60. 

Burgersteln  Leon,  prof.  dr.  Przepisy  hygie- 
niczne  dla  uczniów  i  uczennic  . .  .  (tytuł  dłuts^) 
8-ka,  str.  16.  WisdeA,  1906.  Nakk  c.  k.  Wy- 
dawnictwa  książek  askolnjrdi.  h.  K). 

Busch  Wlllielm.  Wiś  i  Wacek.  HLstorja  w  sie- 
dmiu figlach  z  rYCinami.  Ułożył  Lm  Ludwikow- 
ski. 8-ka,  st  69.  Łódź,  1906.  NakŁ  „R.  Re- 
słget"  kop.  75. 

Cat  -  Mazawleoka  Wanda,  instytucje  ludowe 

wychowawczo-khZtałcącG  za  granicą.  H-ka.  str. 
IBS  Warszawa,  1906.  Skł.  glow.  w  ,.K'sii,';^,ir- 
111  Polskiej".  kof).  .">0. 

Damldar  Eiilieiijasz.  Serce  ubogich.  Opo- 
wiadania dla  li^Ddzieży.   Przełożyła  a  franeu- 
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skiego  Janina  Mortkowiczowa.  8-ka,  str.  125. 
Warszawa,  1906  G.  Centnerszw.  i  Sp.    rb.  1  20. 

Otdfttflk  facliowy  do  cz."  1 1 [  i  ma:  Przewod- 
nik gimnastyczny  Sokół",  wydawany  pod  kie- 
runkiem zu'ią/.kowego  grotia  nauczycielskiego. 
Redaktor.  Gdm.  Cener.  Bok  11.  1906.  8-ka> 
str.  180-1-1  k.  nib.  Lwów.  19C6. 

Ernst  E  Obowiązek  rodziciel5l<i.  Przyczy- 
nek do  kwestyi  wychowania  młodzieży  w  czy- 
SlOŚOi  obyczajów.  Z.  III-  wydania  niemieckiego 
n  secwoleniem  autorki  tłumaczyła  S.  K.  Po- 
znaA,  staraniem  Tow.  opieki  nad  dziećmi  kato- 
lickiemi.  8*ks,  str.  176.  nakł.  kai«g.  im.  Woj- 
ciecłia.  M.  2 

Foerster  Fr.  W.  Nauka  tyeia  w  przyrodzie. 
Ksiątkadla  rodsioów,  wydiowawców  i  nauczy 
deli.   Tłumaesytu  Marja  Bujno  Aretowa.  Cz.  I. 
IG-kfl,  str.  170 +  11.    Wiirszawa,   ltXX5.  Nakł 
M.  Arcta.    Ks.  dia  uszystkicłi  Nr  341.  kop.  3b. 

France  Anatol.   Na  kwiaty.   Ksiąiteczka  dla 
dzieci.  Okładka  i  ilustracje  Bonta  de  Montel'a. 
Prceloiyła  s  franeuskicfo  Janina  Moftkowieso- 
wa.   4-ka.  str.  31.   Waranwa,  1907.  G.  Cen 
tnerszwer  i  Sp.  kop.  50. 

Jeżewska  Zof]>  Powiastki  Mamusi.  20  opo- 
wiadań dla  dsisci  do  łat  6-du.  Napisała... 
Z  Ift^a  obrazkami.  8-ka,  str.  111.  Warsia- 
WB,  1906.    Nakł.  M.  Arcta.  50  kop. 

Karpowicz  Stanisław.  Ideały  i  metoda  wy- 
ebOWania  spólczesnego.  B-ka,  str.  (>3.  War- 
asawa.  1907.  Nakł.  Jakóba  IŁortkowicza.  G. 
Contnersswer  i  Sp.  kop.  60. 

KSBSpnIoka  Marjs.  K>.iqżka  dla  Tadzia  i  Zo- 
si.    Napisała...    8-ka,  str.  222.  Warszawa, 

1906.  Wyd.  M  Arcta.  kop.  90. 
Nr«ii««M  K.  W  carskiej  niewoli.  PowicM  dla 

iidodsiety  I  Kidu.    8.ka,   str.  189.  Lwów, 

1907.  Nakl.  Manisiewskiego  i  Meinharta 

karton  kor.  1.20. 

—  Równianka.  Zbiorek  wierszy  dla  dziatwy 
polskiej.  16-ka.  str.  47.  Lwów-Złoczów.  1906. 
NaM.  W.  Ztłkerkandla.  h.  40. 

Kruczkowski  Francisiek.  W  narodzenie  l<o- 
źe.  Widowisku  w  5  obrazacłi.  Melodje  dla 
młodzieży  szkolnej  układu  Teodora  Martyniaka. 
8'kBt  str.  67-«-ll  nlb.  Lwów.  J907.  Nakł.  Gu- 
brytiowieta  I  Schmidta.  kor.  2. 

M-  R.  Kłosy.  Ksiąika  do  czytania  Jla  mło- 
dzidy  i  dziatwy,  ułożyła...  8-ka,  sir.  212. 
Warssawa,  1906.   SkŁ  gł.  w  ksl«g.  Polskiej. 

kop  30. 

—  O  iscie  chrzęści lańskiem  wychowaniu  dzie- 
ci H-ka,  str.  46.  Waissawa.  1904.  W  druk. 
F.  Czerwińskiego.  kop.  15. 

MortfctWietMMI  łmlm.  Zscsarowana  wyspa. 
Bajki  i  opowiadania  d!n  dzieci.  Zelirab  i  uin- 
Zyła  . . .  Okładka  Stefana  Filipkiewicza,  iś-ka, 
Str.  87.    Warssawa,  1907.    G.  Csntnerszwer. 

rb.  1. 

Okolowioiimw  6Ł  Henryk  Pcstaloey  wielki 

bojownik  o  światło  dla  ludu.  H  kn,  ■^•r  f"! 
Wansawa,  IftOti.    Skład  główny  w  „Księgarni 


—  Światełka.  Powiastki  dla  młodszych  dzie- 
ci. Z  28  rysunkami.  8-ka,  str.  154.  Warsza- 
wa, 1907.  Nakład  Gebetbnera  i  Wolffa 

kart  kop.  80. 

Ostrowska  Bronisława.  IWąieczka  ilalusi. 
Wienise  dla  dzieci ...  Ł  barwnymi  obraskami 
Stefana  Filipkiewicza.    4-ka,  str.  41.  Wsrszs- 

wa,  190''  .V  ikl.  Jakóba  Mortkowicza.  Skł.  gł. 
w  księg.  O.  Lentnerszwera.  rb.  1.^ 

Oppman  Artur  (Or-Ot)  Sznpka  ['olska.  S-ka, 
str.  104.   Warszawa,  lb07.    Nakład  M.  Arcta. 

kop.  80. 

de  Passy  Fryderyk.  Pogadanki  dziadka  z  wnu- 
kami. Napisał .  . .  8-ka,  str.  2%.  Warszawa, 
1906.  Nakład  redakcji  „Przyjaciela  dsieci".  Skł. 
głów.  w  ksi«g.  E.  Wende  i  Sp  rb.  1.20. 

PrteiyMtf  Ktarai.   O  naucsenio  Mlkorskie- 

mi  sposobami  Promyka  z  dokładnym  wskaza- 
niem, jak  za  pomocą  obrazów  w  godzinę  lub 
półtorej  MUesyć  rzesze  nieczytelnych.  8-ka.  str. 
48.  Warszawa,  1907  Wydawn.  kai«gami  Kra- 
jowej i  Gazety  Świąlrczmj.  kop.  20. 

Przyborowski  Walery.  ()!szynka  Grochowska. 
Powieść  osnuta  na  Uc  1H.'!1  r.  Przez...  Z  16 
rysunkami,  Slatusławu  Wyczalkowskirgo.  8-ka, 
atr.  894.   Warszawa,  1906.  Nakł.  K.  Treplego. 

rb.  1.86. 

Selmer  Agot  GJems  Dzieciństwo  Mateczki: 
Tej  z  nad  dalekiego,  cichego  Fjordu.  Przeło- 
żyła z  nonik'eskiego  R.  Bemsteinowa.  8  ka.  str. 
118.  Warasawa,  1906.  NakL  Jakóba  Moitko- 
wicsa.   G.  Centnersawer  i  Sp.  rb.  1JK>. 

Tcre8t  Jadwiga.  Z  czasów  J.idwigi  i  Jagieł- 
ły. Powici^  na  tle  liistorycznym.  Przez... 
Z  6  rycinami.  8<ka,  Str.  276.  Wannwa.  1907 
Nakł.  M.  Arcta.  rb.  1. 

Tbompson  Enitt  S«lra.    Strsepoucb.  Matka 

liszka.  Srcl-rnoplamik.  Opowiadania  z  życia 
zwierząt.  Spolszczyła  .Marja  .Arct-Golczewska. 
8-ka,  sir.  101.  Warssawa,  1907.  Nakł.  M. 
Areu.  kop.  50. 

IMMU  Wtailytliw.  Podrói  bez  pieniędzy. 
Wydanie  drugitf.  Z6rysunkarri  S  ka.  sir.  222. 
Warszawa,  19C6.    Nakł.  .M.  Arcla.       kop.  75. 

Weryho  Marja.  Wśród  swoich.  W  powia- 
stek dla  małycb  dzieci  s  50-ma  ilustracianii  St. 
Mssiowskiego.  Wydsnie  drugie.  8-ke,  str.  186 
Petersburg  1907.  Nukł.  „Księg.  Polskiej-*,  rb.  1. 

Zaleska  Z  M.  Księżniczka  Katarzyna.  Po- 
wie- dla  dorastającej  młodzieży.  PrzełoZyła 
z  angielskiego . . .  Wyd  drugie  z  rydną.  8-ka, 
str.  177.   Waissawa,  1907.   Nakład  Gebethnera 

i  Wolffa.  kop.  60. 

Zieliliska  Anns.  Na  zamku  Nasielskim.  Opo- 
wiadanie z  XVIII  w.  Dla  dorastającej  młodzie- 
ży. Napisała ...  z  10  rysunkami.  8-ka,  str.  200. 
Warszawa,  1906.   Nakładem  M.  ArcU.  kop.  78. 

Meilycyna,  weterynaria,  firmach 

Bednarski  Adam  dr.  O  ropowicy  oczodołu 
przy  ropieniu  śrudgałkowem  pochodzenia  wn^trz- 
nego.  8-ka,  str.  11.  Kraków  1906. 
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Blasohko  Alfred  dr.  Prostytucja  wspcSłczesna. 
Vtx«z  ■ . .  PrSdotył  Władysław  Maliniak.  B-ka, 
■9^.  86.  Wamawa  1906.  N«kŁ  M.  Borkowskie- 
go, kop.  10.  I 

Cybulski  Napoleon  dr.  prof    Bakterjc  mlecz- 
ne jako  środek  walki   ze  starością  i  ntekioremi  | 
chorobami,  tt-ka,  -str.  2»J,   Kraków  1906.  i 

Ehtrs  Henryk  dr.  Zimowy  zakład  liydropa-  | 
tyczny  na  Lido  pod  Wenecją  d-ra  H.  E.,  kiero-  j 
wnika  c,  k.  rakiadu  wodoleczniczego  w  Krym-  | 
cy.  B-ka,  str.  B.   Kraków,  1906.  Nakł.  Zakładu. 

Jaroach  Ltn  Waelaw.  O  djfteijt  ptasiej. 
Napisał . . .  lekarz  weter.  i  aayatwu  c  k.  Aka- 
dem) i  wetcr.  8-ka,  str.  18. 

Kipiele  puwietrzno-filoneczne  i  ich  znaczenie 
4lla  zdrowia  naszego  H  ka,  str.  31,  Berlin,  1906. 
Nakł.  „Przewodnika  Zdrowia".  hal.  60. 

Knwaztyk  Zygamt  Objawy  kliniczne  Clio-  I 
r6b  oecu.    Wydane  z  zapomogi  Kasy  pomocy  | 
dla  os<')b  prac  na  polu  nauk.  imienia  D-ra  mcd.  ' 
Józefa  Mianowskiego.    Tom  l^B-ka,  sir.  SSi, 
tom  11.  str.  411.  Warszawa,  1907.  Sid.  ^dwny 
yr  ksi«g.  £.  Wende  i  S-ka.  ri>.  4. 

Markowski  ZygaraRt.  Wyniki  współczesnych 

badań  nad  gruźlicą.  (Or3'g.  sprawozdanie  z  mię- 
dzyn.  kongresu  dla  gru21icy  w  Paiyźu,  odbyte- 
go 8—9  X.  1906).  Napiaal . . .  e.  k.  powiatowy 
lekars  Wkterynaiyi  przy  stafo«|wi«  we  Lwowie, 
4looent  e.  k.  Akademji  weter.  SĄuLf  atr.  16. 
Lwów,  lfK)6.  Odb.  z  „Przeg.  Weterynarskiego. 

Renge  Majt  pref.  Rak  macicy,  przestroga 
dla  kobiet,  odczyt  wypowiedziany  w  Getjrodze. 

Spolszczył  dr.  Maksymilian  Warszawski.  8-ka, 
.str.  Warszawa,  1906.  Skł.  gł.  w  księgarni 
Pov^       1    j  kop.  10. 

Skałkowski  Bronlttaw  dr.  Uwagi  o  wyda- 
waniu orzocseA  lekarskich  w  sprawach  t.  zw. 
wypac",-  v.M  h   ^  kfi    ;!r.  27.  Kraków,  1906. 

SosnoM&ki  Jaa.  Z  pracowni  fizjologa.  Pod- 
dręcznik  do  doświadczeń  fizjologicznych  bez 
przyrządów  i  z  przyrządamL  S-ka  podł.,  sU.  94. 
Warszawa  1907.  NaU.  M.  Aret.         kop.  80. 

Sperry  Zyman  B.  dr.  med.   Rady  poufne  dla 
rałodzieiy.    Część  I.  (Dla  chłopców),  ['rzeło/tył 
i  opracował  Zygmunt  Stankiewicz.  H-ka,  str.  '.ifi.  I 
Warszawa  19Ó7.  Nakł.  księg.  K.  Fiszera.  Życie 
płciowe  IV.  kop.  BO. 

III  Sprawozdanie  z  działalności  Snnatorjum 
dla  chorych  piersiowych  w  Zakopanym  od  d.  1 
kwietnia  190-0  do  d.  I  kwietnia  1^)06.  prSO*  d*ra 
Kasijpierza  Dłuskiego.  Kraków,  1906. 

Sieografia,  krajoznawstwo 

i  podróże.  | 

1 

F.  W.  Zaneezelc  iw.  Kintii  w  Pieninach.  - 
Wydanie  trzecie,    8-ka,  str.  10.    Krosno,  1900. 
Nakł.  Tow.  Tatrzańskiego  oddt.  Pienińskiego. 

Nałkowski  Waelaw.   Zarys  gieograrji  rosu- 

anowej  (CieologJO'  Wydanie  Ml  znacznie  rozaae-  ' 

raooe.  S-iia.  atr.  ICIY+^OS,   Warszawa,  1907.  j 

NakŁ  M.  Areu.  rb.  8.S0.  ' 


Poezja,  powieść,  dramat. 

Bartoszpwski  Witold  dr.  Luźne  .<;zkice  i  stu- 
dja  Listy  z  podróży.  Nędza  moralna.  Z  księgi 
kobiet.  .Aforyzmy.  B-ka,  str.  76.  Kraków.  1906. 
Nakł  „Związku  naukowego**. 

Bełza  Władysław  Kobieta  w  poezji  polskiej. 
Gt  hy  poetów  o  kobiecie.  Zebrał...  Wydanie 
drugie.  S-ka,  str.  XIV+.372.  Warszawa,  1907. 
Nakł  Gebethnera  i  WołfTa.  rb.  3. 

Babtwakl  Falikt.  Za  nie  tydowskie  swaty. 
Komedja   w  jednym  akcie.    Z  muzyką 
Wrońskiego.   S-ka,  str.  89  -f  19.   F..'znań  1U07. 
Nakł.  Księg.  A.  Cybulskiego.  rb.  1. 

Czajawaki  Wiktar.  Szkice  teatralne.  L  Pierw- 
sse  albze  teatralne  w  Polsce.  It.  Pierwszy  ko- 
mik sceny  polskiej.  8-ka,  str.  69.  hóći,  1907. 
Warszawa,  Gebethner  i  WolfT.  kop.  40. 

Czajkowski  Mlcliał.  Kirdtali.  Powieść  nad- 
duiuyska.  Przez...  16-ka,  cz.  I,  atr.  143.  Cz. 
O.  atr.  lea  Waiaaawa,  1906^  Ks.  dla  wszyst- 
kkh  Nr  U9.  860.  Nakł.  li  Afcta,  każdy  tom: 

kop.  25. 

Couleyain  'de)  Piotr.  Na  gałęzi.  Przełożyła 
z  francuskiego  Felicja  Popławska.  8-ka,  str.  324. 
Lwów,  1906,  łiakl.  .Słowa  Polakiego''.   K.  1.80. 

Cybulski  Józef.  Pogadanki  warszawskie.  Na- 
pisał.  .  Wydanie  pierwsze.  8-ka,  str.  118.  War- 
szawa. Uior..  kop.  35. 

Dickens  Karol.  Dawid  Copperfield  czyti  Wspo- 
mnienia sieroty.  Z  powieści  Kamls  Dickensa 
streścił  Al.  Ar.  Z  6  rycinami.  8-ka.  str.  122. 
Warszawa,  1H06     Nakładem  M.  Arcta.  kop.  .50. 

Daniłowski  Gustaw.  Na  wyspie.  Poemat.  Wy- 
danie trzecie.  4-ka,  atr.  72.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  J.  Lisowskiej.  kop.  76. 

Deiedda  Grazia.  Popiół.  Przekład  z  włoskiego. 
Wili  Zyndram  -  KnściaikowskieJ.  Czę^  I.  8-ka, 
str.  150.  Warszawa,  1906.  BUd.  Dzieł.  Wybo- 
rowych Nr.  461.  kop.  26' 

—  Popidl.   CtętA  II.  atJ.  100.  War- 

szawa, 1908.  HM.  Oaiet  Wyborowych  Nr.  m. 

kop.  25. 

Gliński  Ziemowit.  W  nicskoAczono^.  (Poe- 
^a).  B-ka,  sir.  18.  Kraków,  1907.  Nakł.  autora. 

finianekl  Artur.  Bojownicy.  Powieść.  8-ka. 
str.  6j6.  Kraków,  1907.  G.  Gebethner  i  S-ka, 

kor.  Ł 

Jaiio  lecące  na  wyraj  żórawle . . .  Islizie 
Orzeszkowej,  Polacy  z  nad  Newy.  8-ka,  str.  72. 
Petersburg  1906.  K^ieg.  polska.  rb.  IJSO. 

KociebyAskI  M.  W  pętach  szaUna  Tłum.  N. 
M.  8  ka,  str  219.  Brody  1906.  Nakł.  F.  Westa. 
Warszawa,  E.  Wende  i  S-ka.  kor.  2.40. 

Karwtak  Jaaaaz.  Dziecko  salonu.  B-ka,  str. 
847.  Warszawa  1906.  Nak.  księg.  Powsze<Anej. 

rb.  l.SO. 

Korolewicz  Wincenty.  Ocknienie.  Poemat 
dramatyczny.  Cz.  I  i  11.  8-ka,  str.  87.  Kraków, 
1907  G.  Gebethner  i  S-ka.  kor.  2.40. 

KarzoRiowtki  Jśzef.  Garbaty.  Powieść  w  2 
tomaeb.  8-ka,  t.  I,  str.  208,  L  tl,  str.  227.  Cró- 
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dek,  1S05  Nakt.  J.  CzaiAskiego,  S  Bukowiecki 
w  Warszawie.  kop.  40. 

—  Pan  Stolnikiewicz.  Powieść  w  2  tomach. 
8-ka,  t.  I,  str.  148,  t.  11,  sir.  1G9.  Gródek,  1906. 
N*kł.  J.  CzAiAskii^o,  S.  Bukowiecki  w  Warsza- 
wie, kop.  40. 

—  Wędrówki  Oryginała.  8-ka,  str.  282.  Gró- 
dek, 1905.  N«kł.  J.  CuiAskicgo,  S.  Bukowiecki 
w  WetSKAwie.  kop.  20. 

Nróliński  K.  ,,Ty  ntczysta  piękna  mowo*.  Pa- 
sie) sceniczny  w  jednej  ud^lotue.  12-ka,  str.  20. 
Lwów,  b.  r,  nekt  kn^.  Mtnisnwski^  i  Mcin- 
lierta.  b.  60. 

—  Z  ugorów.  Poesje.  Stenbłewdw.  B-ka, 
str.  86  j  2  nib  ,  nakł.  ksi(;^  Romana  Jasielskie- 
go. Gebethner  i  Wolff  w  W&r^zawie.     K.  2  40. 

Laskowski  Kazimierz.  Jasełka  historyczne. 
8-ke,  str.  84.  Warssawa,  1907.  Wydawnictwo 
^Dsiennika  Powszechnego**.  kop.  16. 

Laskowski  K.  (El)  „Z  rapsodów  wolności*. 
Z  przedmową  K  Tetmajera.  8-ka,  str.  66. 
Warszawa,  11KJ7.  Nakł.  Kazimierza  Małagow- 
skiego.  Skl.  gł.  w  księg.  Wendego  i  S-ki. 

kop.  60. 

LeszczyAskI  Edward.  Płomień  of^smr  Poe- 
ije.  8-ka,  str.  2<W  Kraków,  IOW,  G  Gebeth- 
ner i  Sp.  K,  3. 

L^Mka  Marja.  Zbudzony  lycerz.  Fantazja 
aoeniozoa  w  8  aktach.  Ilustrował  i  zdobił  Hen- 
ryk Grombecki.  4-ka,  str.  66.  Wansawa,  1907. 
Nakł  księg.  Naukowj.  kop.  76. 

Lłat  Telimeny  z  tamtego  świata.  8-ka,  str. 
&  PMetsbui^.  1906.  GrendyszyAski.      kop.  16. 

liik«0ki  Kazimierz,  .^onety  wschodnie.  8-ka, 
str.  28.  Kraków,  1907.  Nakł.  autora.  G.  (Gebeth- 
ner i  S-ka.  hal.  70. 

takatzklewloz  I.  A.  kt.  Patrs  w  przyszłość! 
Obrazek   powieściowy.    8-ka,  str.  !.")(>.  Lwów, 

1906.  Nakł.   Komitetu   wyd.  dzłdek  ludowych. 

hal.  60. 

Marciaawska  Jadwiga.  Kościuszko.  8-ka,  str. 
226.  Kraków,  1907,  G.  Gebethner  i  Sp.  (Ora- 
maij.  K'  4  50. 

—  Wyśninny  dramat.  8-ka,  Sir.  138.  Kra- 
ków, 1907,  G.  Gebethner  i  Sp.  (Dramat).    K.  .3. 

MiciAski  Tadeusz.  Kniaź  Patiom  kin  8-ka, 
str.  116  i  1  k.  nlb.  Kraków,  1906,  nakł.  księg. 
D.  E.*Friedleina,  rysunek  art.  Stefana  Filipkie- 
wicsa.  (Dramat).  K.  2.60. 

MaoMąwaU  Mief.  z  mętów.  Romanse.  Se- 
rja  II.  8-ka,  str.  161.  Waissawa,  1907.  Jan 
Fiszer.  rb.  1. 

Mickiewicz  Adam.  Farvs  i  Pożegnanie  Child 
Harolda  (Z  Byrona)  S-ka,  str.  80.  Warszawa, 

1907.  Nakł.  ksicK-  S.  Bukowieckiego.  Bibl.  Na- 
rodowa Nr  4.  kop.  5. 

Mieezaik  Aateal.  Księżna  Safta.  Powiedć. 
8-ka,  str.  886.   Warssawa,  1907.   NaU.  Tow. 

Akc.  S  Orftelbrnnda  i  S-ÓW.  Skłsd  główny 
w  kaięg.  E,  WciiUc  ł  S-ka.  kop.  1.20. 

Mtodym.  Jednodniówka  na  rzecz  Towarsy- 
stwa  Samoksstaicenia.   8-ka,  str.  29.  Warssa- 


wa,  1906.  Związek  Młodzieży.  Skł.  gł.  w  księ- 
garni K.  Idzikowskiep  V  kop.  25. 

OJozyzaa  w  pieśniach  poetów  polskich.  Gło- 
sy poetów  o  Polsce.  Zebrał  Władysław  Bełza. 
Wyd.  drugie,  powiększone,  8-ka,  sir.  Vll[-ł-  424, 
Lwów.  1906.    Księgarnia  H.  Altenberga. 

w  opr.  kor.  4.80. 

Panek  Władysława  Kaj  ten  smrek  siwy... 
8-ka,  str.  181.  Lwów,  1907.  Nakł.  Czesława 
Kędzierskiego.  PosaaA,  księg.  Polska  W.  Tem- 
ptowicza.  kor.  8.60. 

Per/yński  Włodzimierz.  Lekkomyślna  siostra, 
komedja  w  czterech  aktach.  8-ka,  str.  87. 
Lwów,  1907.  Nakt  l»ięg.  Polskiej  B.  PolO» 
niecUego.  Warsiawa,  £.  Wende  i  S-ka. 

kor.  1.60. 

Paieynia  Adam.    Zgrzyt.   8-ka,  str.  167.  Po- 
znaA,  1906.  Oebeih.  i  Wolff.  Warszawa,  rb.  1. 
Porfbowłei  Eiwartf.  Dante.  Z  78  illustra- 

cjami.  8-ka  duża,  str.  170,  skład  j;t.  w  księ- 
gami H.  Altenberga  we  Lwowie.  Warszawa, 
E.  Wrade  i  Sp.  Nauka,  wydawnictwo  Tow. 
NaucaycicU  szkół  wyższych  T.  IL  K.  3. 

Pnyjaoltl  Fryc,  opera  w  4  aktach,  sława  P. 
Suardona,  muzyka  Piotra  Mn-scagniego.  Prze- 
kład polski  Adolfa  Kitschmana.  12-ka,  str.  53. 
Lwów,  1907.  nakł.  ka.  GubrynowiCM  i  Schmidta. 

'    h.  60. 

'  Raeiytelw  MarJa.  Tancerka  a  Kois.  8-ka, 

str  108.  Kraków,  1907.  G.  Gebethner  i  S-ka. 
Warszawa,  Gebethner  i  Wolff.  kor.  2.60. 

Rydel  Lucjan.  Bodenhain.  dramat  w  6  aktach. 
8-ka.  str.  180.  Kraków,  19C6.  Nakt.  księg.  D. 
E.  Priedlelna.   Warssawa,   B.  Wende  i  S-ka. 

knr.  4. 

SkąpsU  Branisław.  Na  strugach  doli.  Hap- 
sod.  Z  rysunkami  M.  Dąbrowskiego.  8-ka,  str. 
140.  Krotoszyn.  1907.  Nakł  księg.  S.  Strsel- 
czyka.  Kraków,  S.  A.  Krzyżanowski.       kor.  2. 

Słowacki  Juljusz  .\tiheUi.  8-ka  m..  str.  40. 
Warszawa,  15»U6.  Dodatek  do  Tygodnika  War- 
■lawakiego.  kop.  15. 

—  Anhelh.  8-ka,  str.  40.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  księg  S.  Bukowieckiego  Bibl.  Narodowa 
Nr.  6.  kop.  10. 

—  Kordyan.  Część  pierwsza  trylogji:  Spisek 
koronacyjny.  8-ka,  str.  187.  Lwów,  1906. 
Nakł.  Księg.  Polskiej.  Biblioteka  Mrówki  Nr.  4. 

kop.  10. 

Stodor  Adam  ^^lubna  nbrąCiika.  S-ka  mata, 
SU.  55.  Stanisławów.  1907,  nakł.  księg.  Koma- 
na Jasielskiego,  Gebethner  i  Wolfl  w  Warsza- 
wie.   I  Nowele).  h.  80. 

Szantroch  Tadeusz.  Poezje.  8-ka  mała,  str. 
9C  Kraków,  1906.  G.  Gebethner  i  Sp.  nakł. 
autora.  K.  1.60. 

Szkice  i  obrazki.  Nakład  administracji  ^.Na- 
przodu".  wydał  Zygmunt  Klemensie  wica.  Kra- 
ków, 1906. 

TereSSita.  Mnija  Kr.:vnr.i>k!i.  5it_vi.'.n:.-it.  .S-ka, 
Str.   117.    Kraków,    l'JU6.    War:izawa,  Fiszer. 

rb.  1. 

Tetnajer-Przarwa  Kazimieri.  Wybór  poeayj. 
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(Nowy).  8-k«,  podł.  sir.  37y.  Warszawa,  1907. 
Nakt.  Gebethnera  i  WolfTa.  kop.  1.50. 

TokartM  Stuialaw.  Opiekunowio.  KMtki 
z  pamiętniWłw  inspikton  Hkolmfo.  S&r^Ł  II. 
B-\tMf  Kr.  8B.  Lwów,  1907.  MMl«M«nki  1  Mein- 
bart  kor.  1.20. 

Tułaoi  ■•nlB.  Norma  i  degeneracja.  Scmy 
ni*  dU  sewiy.  Obrazek  s  oatuiy.  Pmi... 
8-ks,  str.  HI.   Wilno,  1906.   J.  ZawadtkL 

kop.  80. 

Twain  Mark.  Szkice  i  humuresUi.  Spots^czyt 
Antoni  J.  .Mikulski.  8-ka,  str.  156.  Warszawa, 

1906.  BibJ.  Dziel  Wjrbor.  Nr  464.       kop.  26. 
Urbaitkl    EigltldatZ.    Sycyijana.  Zbłąkana 

owieczka.  Dwie  nowele.    S  ka,  str.  64.  Lwów, 

1907.  Nakł.  aulura,  księg.  .Maniszeuskiego 
i  Meinharta.  kor.  1. 

Ztalitekl  tettaw.  Kirgiz,  powieść.  16-ka, 
str.  48.  Nakł.  Wilbalma  Zukerkandla  w  Zło- 
czowie, r.  b.  h  .  24. 

Ziemio  Antoni.  Sąd  wam  nios«!  8-ka  sze- 
roka, str.  73.  (Poezja).  Warszawa,  1907.  Skład 
gł.:  Cobctbner  i  Sp.,  Kraków.  Gebethner  i  Wolir, 
w  Warsaawie.  K.  2.20. 

Żuławski  Jeny.  .I.a  Bestia'.  Dramat  w  pię- 
ciu aktach,  osnuty  na  tle  dziejów  weneckich 
W  XIX  Wicku.  8-ka.  sir.  248  Lwów,  1906, 
nakł.  ksicg.  H.  Altenbersa.  Warszawa,  E.  Wan- 
dę i  Sp.  K.  4 

Źufawski  Jerzy.  Ijola,  dramat  w  4  aktadi 
z  cza&uw  średniowiecza.  Wydanie  drugie,  ti-ka, 
Str.  226.  Lwów,  1906.  Nakł.  księg.  H.  Alten- 
tiMSa.  Warszava«  E.  Wende  i  S-ka.      kor.  4. 


Ktiąźki  dla  ludu. 

Gawęda  Mateusz.  7.  pod  diiopskiej  strzechy. 
Ciytanki  dla  braci  wieśniaków.  Napisał . . . 
8-ka»  «tr.  101.  Wilno  1907.  Nakł.  J.  Zawadz- 
kiago.  kop  90. 

firtjMft  Maif  Tomalc  Setnik.  Powieść  s  XVII 
wieku.  Napisał . . .  8-kn,  str.  96.  Warszawa, 
1906.    .Skł.  główny  w  „Księgarni  Polskiej*. 

kop.  20. 

Kmiać  paiaki,  kalendarz  ilustrowany  dla  ludu 
na  r.  p.  1907.  4-ka.  Jarosław.  1907.  Nakł.  Ludwi- 

kn  Wi-^nirw^kicKO.  hal  40 

Książeczka  dla  robotników  i  robotnic  na  pra- 
w   ^wiat  idących.    .Zabierz  mnie  w  świat 
s  sobą".  Wyd.  drugie.  16-ka,  str.  dS».  PoznaA. 

1906.  hn.  10. 

Relter  Marjan  dr.  Stanisław  Staszic,  Z  5  ry- 
cmami.  tt-ka,  sir.  tó.  Lwów,  190C.  Nakl.  .Ma- 
cierzy Potskiaj.  G.  Gebethner  i  S>ka,  w  Kraku- 
wie.  bal.  40. 

ZUewakł  Bakdai.  Czego  nam  potrzeba?  Na> 
pisał  dla  iiżrtkii  gospodarzy  wiejskich.  8-ka, 
str.  62.  Wflr>V  >vva.  1907.  Na"kł.  autora.  Skł.  gł. 
W  k-ii;:;,    f        ■  i  icra  i  Wolffa  kop.  20. 

Zięba  Aleksander.  O  czytaniu  i  jego  korzyś- 
ciach. Wyd.  pierwsza.  S-kai  str.  48.  Gorllea, 

1907.  Nakl.  autora 


Pnblieystyka. 


Bnntwtkł  Slmtalt«.   List  otwarty.  A-kŁ^ 

str    -  :.tb      I  '.^ów.  1906. 

Buisson  Ferdynand,  prof.  i  Renard  lerzy,  prof. 
Deklaracje  zasad  wolnej  myśli.  Przyjęte  jedno- 
głośnie na  międzynarodowych  kongresach  wol- 
I  nej  myśli.  Prof.  Gabriel  Seailics.  Czy  powin- 
na hyc  wiihia  my^I?  Przełożył  Józef  Was.  8-ka, 
sir.  43.  Warszawa,  1907.  Ńakł.  Paryskiej  Sek- 
cji Polskiej  Ligi  Wolnej  Myśli.  Skład  głów. 
I  w  ksicg.  Powrsceehnąi.  kop.  15. 

'  dospodarka  szlachecka...  Ust  otwsrty  w  spra- 
wie marnowania  cudzego  grosza  przez  Zarząd 
Tow.  Wzaj.  Ubezpieczeń  w  Krakowie.  U2.  str.  44. 
Kraków,  1906.  Nakł  .Przyjaciela  Ludu". 
HIasfct  SUalalftW.  Siudja  publicys^czne. 
I  8-ka,  str.  232.  Peteisburg,  1907.  Nakł.  ^Księ- 
garni  PoŁskicJ'-  rbl.  1. 

HumaiCki  Antoni.  Wspomnienia  i  lat  1888— 
1892  (Przyczynek  do  hislorji  naszego  ruchu 
socjalistycznego).  8-ka,  str.  27.  Warszawa  1907. 
Nakł.  wydawnictwa  „Życie".  hal.  40. 

lędrzeJOWSki  Br  Ruch  czartystów  w  Angiji. 
l8-ka,  str.  23.  Warszawa,  1U07.  Nakł.  Bibliot. 
ludowej.  SkŁ  gł.  w  księg.  G.  Cantncrszwera. 

kop.  10. 

Katarawakl  WladilMłert.   Ze  Lwowa  do  Ri^- 

mu  z  pielgrzymką  młodzieży  polsk  ej  v.  r.  1905. 
6-ka,  sir.  112.    Lwow.  1907     Nakł.  .Jutrzenki 
:   Polskiej".  kor.  1.60.,  w  opr.  k.  2. 

I  KrtM  K.t  dr.  Deniokra^a  w  nowoczesnym 
,  ustroiu  paAstwowym.  8-ka,  str.  121.  Warssa" 
wa,  190'V  i:  '  liotcka  prawno-apołeczna  zt.  4y7. 
Księgarnia  .Naukowa.  kop.  50. 

I  bltlMlawski  Marjan.  O  azt«ce  obradowania 
i  i  przewodniczenia  zebraniom.  8-ka,  str.  lV-f-228. 
,  Warszawa  1906.  Skł.  gł.  w  Icsięg.  GelMthnera 

'   i  Wolffa  W  opr.  rb.  1.80. 

I  M.  C.  Lwów  1  puwiat  lwowski  (Szkic  kul- 
i  turalno-oświatowy).  8  ka,  str.  19.  Krakdw  1906. 
I  Nakt.  ,Tow.  Szk.  Lud.'. 
I  Haszytttkl  Jeny.  Kwcstja  agrarna,  a  akcja 
słrdiiiiiciw  katolicko-socynlnych .  M-ka.  sir.  65. 
,  Kraków,  lUi6.  Nakł.  aaiora,  G.  Gebethner 
1  S-ka.  hal.  60. 

I     OkMnrator.    Propaganda  protestancka  w  Sta- 
I  nisławowie  B.  r.  i  m.  6<ka.  str.  16.  Staniała* 
wów,  IW,  h.  20. 

,  Os...arz  St.  Narodowa  demokracja  a  ruch 
i  rewolucyjny  w  zaborze  roayjskim.  8-ka,  str.  67. 
'  Warszawa  1907.  hal.  80. 

O  połądaayob  rafarmaeb  w  Gminie  tydow- 

bikicj  W  Warszawie.  ft-ka,  str.  Warsza- 
wa 1906.  Skł.  gł.  w  księg.  G.  Centncrszwcra. 

kop.  10. 

Przepisy  dl.i  =;tu^hv  ruchu  na  c.  k  kolejach 
państwowych.  WyJai.Jc  /.  r.  1906.  Tłumaczenie 
z  orvf^)aału  niemieckiego  przez  Stanisława  Ru- 
dolita.  8-ka,  sU.  248.  Lwów,  1906.  Nakł.  Jana 
ErUa,  adjunkta  c  k.  kolei  państwowych- 

w  opr.  kor,  3.60. 
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Programy  wssystkicłi  rosyjskich  partji  poli-  i 
tycznych.    SprawdiofM  1  ttSap«tajonc.  Ś>ka, 
str  91)    WarsMwa,  19U6.  Skł.  głów.  w  ksi«g 
M.  Afcu,.  kop.  40.  ; 

Prugawin  A  Więzienie  Szliselburskie.  Prse- 
kład  z  rosyjski^o.  (Odbitka  s  Naokoło  świata) 
a*ka.  atr.  39.  Warsiawa,  1907.  Naitł.  M.  Bor- 
kowskiego, kop.  15, 

RuozyAski  Bronisław.  „Cei  uświęca  srudki". 
S'ka,  str.  65.  PosnaA,  1807.  Nakł.  księg.  św. 
Wojciecha.  fen.  60. 

Rouiwwy.  Nasze...  s  Rosjanami  Ifi^-ka, 
sir.  8.    N'fikK   Turskiego.  l,.  10. 

Sojusz  sooialistyozno-iydowaki.  n  str.  6. 
Kraków,  190b.  Nakł.  Zwiąiku  kat.  Stowaray- 
focti  rzein.  i  rob. 

Steekl  Jat.  W  sprawia  autonomii  Krdlastwa 
Polskiego.  8-ka,  str,  56  Kraków,  1907.  G. 
Gebethner  i  Sp.  h.  80. 

Staniszewski  Walenty  dr.  Mowa  wypowie- 
dziana na  sgromadseoiu  prtedwyboretym  d-  3 
listopada  1906  r.  8-ka,  str.  28.  Nakł.  autora. 

VaRdervelde  Emil.  Alkoholizm  współczesny, 
jego  czynniki  ekonomiczne  i  stosunek  do  ludu. 
Spnls/.czył  Władysław  Maliniak.  8-ka  podł , 
str.  37.  Warszawa,  1906.  Nakł.  M.  Borków- 
skfsgo.  kop.  10. 

Wasercug  Idzef  Wolna  Myśl.  Szkice  i  ito- 
maczcnia.  Słowem  wstępnym  poprzedzi!  Igna- 
cy Radliński.  8-ka,  str.  XlX-+-118.  Warszawa, 
1907.   Skład  gtów.  w  Księgarni  Powszechnej. 

kop.  80. 

Wasilewski  Leon  .■\ustrja  spółczesna  .S  ka. 
str.  82.  Warszawa,  1907.  Skł.  głów.  w  Księ- 
gami Naukowej.  Biblioteka  Spółczesna.    k.  80. 

Zleliltoki  Zygmunt,  int.  Obrona  własnej  czci 
w  obrazie  czci,  historja  narodowa  z  ostatnich 
naszych  dni.  4-ka  str.  7.  (l'rawoi.  Jnslo.  1906. 

—  Odezwa  i  przemowa  do  młodzieży.  Wy- 
danie trzecio  zwiększono.  8-ka,  str.  2i.  Jasło, 
1906.  Makt.  autoim.  haL  20, 


RolnictwOi  hodowla,  leśnictwo, 
ogrodnictwo. 

Kalendarz  Myśliwski  ilustrowany  na  rok  1907. 

Wydany  p.»d  redakcją  „Łowca  l*olskies;o".  Na-  | 

kładem  Warsz.  Spółki  Myśliwskiej.     8  ka,  str.  j 

UV  +  131  -ł- 12.     Warszawa,  1906.     Skl.  gł.  , 

w  Magazynie  broni  Warsz.  Sp.  .Myśliw.    k.  60.  j 

—  !{ij2'>'*^''>'    -Poradnika  Gospodarskiego"  na  i 

rok  lyUł.    Kok  V.  Opracował   na  nowa  i  wy-  I 

dał  własnym    nakładem  Kaźmierz  (Kazimierz)  ' 

Brownsford    8-ka,  atr.  808  dodatki  sU-.  260-f44  | 

PoznaA,  1906.  rb.  1.05.  [ 

MIczyAski  Kazimierz  prof  dr.  Obecny  stan 
iii>j<iwli  roślin  w  Niemczech.  (Na  podstawie 
ostatniej   wystawy  rolnlcsoj  W  Berlinie).   8  ka, 

str.  38.    Lwów.  1906.  h.  80.  J 

Odeiyty  wygłoszone  z  powodu  walnego  ;tgro.  J 

msdconia  c.  k.  Towarzystwa  rolnietego  krakow-  I 


skiego  27  i  SB  nuu^a  1905.  8-ka,  str.  75.  Kra- 
ków, 1906,  nakł.  c  k.  Towarz.  roln.  krak. 

I  Sprawozdanie  gal.  Towarzystwa  Mleczar- 
skiego za  r.  r.JUł  i  1900.  8-ka,  str.  34.  Kra- 
ków, 1906.    Nakł.  gal.  Tow.  Mlecz. 

8e«p§ltwtkl  dr.  Uprawa  i  pielęgnowa- 
nie ląk.  I.  iMełęgnowanie  łąk  naturalnych  (z  61 
nsunknmi  w  tekście).  9-ka,  Str.  236.  Warsza- 
wa, 11*07.   Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa,    rb.  1.50. 

Statut  Towarzystwa  dla  popierania  polskiej 
nauki  rolnictwa.  8-ka  mała,  str.  8.  Kraków,  1906. 
Nakł  Tow.  dla  pop.  pol.  nauki  roln. 

Turski  M.  prof.  lludouanic  drzew  leśnych 
Przeł  źył  z  6-ąo  ro.syjskiego,  znacznie  pomno- 
żoiiiigo  wydania  Ostrowski  Marjan.  8-ka,  str. 
105.   Wilno,  1907.   Nakład  J.  Zawadzkiego. 

kop.  fiO. 

Walter  Emil,  dr.  Hodowla  karpi  w  małych 
stawach.  Krótki  wzór  ubytkowania  podwórzo- 
wych, ogrodowych,  polnych  i  lc;4nych,  małych 
Stawów  przez  prawidłowo  obsadzenie  ich  szyb- 
ko Tosnąoemi  odmianami  Itarpi.  Napisał .... 
Z  niemii-ckicj;o  przełożył  Emil  Sitnicki  Z  30  ry- 
sunkami. 8  ka.  str.  117.  Wnrszawa.  1907. 
Skł.  gł   w  k,i   ■    '  ebethnera  i  WoliTii        rb.  1. 

WieilitWSkI  Antoni  z  Chlewni.  Jakte  roiejsoo 
chów  bydła  rogatego  w  gospodarstwie  włoteiaA- 
fikiem  zajmować  powinien?  Nnpisal  .  (Mnter- 
jat  do  odczytu  w  kółkach  rolniczych).  8-ka, 
str.  3.^.  WansawB,  1906.  Skł.  głów.  w  Księg. 
Polskiej.  kop.  10. 

—  O  nassycii  stowarzyszeniach  rolniczych.  Na- 
pisał.. .  8-ka,  sir.  35.  Wnr';zawa.  IWR  Nakł. 
Księg.  E  Wende  i  Sp.  bibl.  Rolnika  polskiego 
Nr.  1.  kop.  15. 

Teclinika. 

Czopowski  H  Zasady  cncrgielyki  (Lui  bases 
de  rencrgetique).  Napisał .  . .  8-ka,  str.  III-f-GS 
Warszawa.  1906.  Odbitka  z  „Przeglądu  Tech- 
nicznego'*.  Skl.  głów.  w  księg.  E.  Wendo  i  Sp. 

kop.  60. 

Gumiński  Jan  Michał  StcnoRraiiR  poWka  po- 
dług systemu  W  ilho'^.!  Stol/.ego.  l'lo?,<inft  przez... 
Wydanie  drugie,  przejrzane  i  poprawione.  8-k8, 
str.  88.  Warszawa,  1906.  Nakład  i  własność 
au!'i^n     Skl   itl.  W  księg.  J  Fiszera.     rb.  1.30. 

Mutnianski  M.  Jak  robić  wina  owocowe  i  mio- 
dy do  pici.i.  Przez  .  .  .  8-kft.  str.  48.  Warsza- 
wa. 190G.   Apteka  Mutniańskiego.        kop.  50. 

Ololfkt  S.  J.  Silolkl  na  wystawie  dorecsnc| 
królewskiego  angielskiepn  towarzystwa  rolnicze- 
go w  Derby.  (Wrn?.criia  i  refleksy.)  Odbitka 
z  ,,wazetv  Rnlniczei.  !^rzc7.  .  8-ka.  str.  89. 
Warszawa,  1900.  Skł.  gl.  w  księg.  £.  Wende 
i  S-ka.  kop.  SB. 

Przemyśl  i  handel. 

P«rvM.  Kiysya  handlowy  a  zwiąaki  zawo- 
dowe. Pnolotfł  t  niomieckicgo  Ł.  K.  Z  do- 
datkiem projoktu  prawa  ośmiogodzinnego  dnia 
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roboczego.  S-ka,  str.  9L  WanMwai  1907. 
Ntkł.  W.  Raabcgu.  kop.  30. 

Sprawoidanie  siódme  óynUtt^  e.  k.  ftkad** 
mii  tuui4h}«^  we  Lwowie  u  r.  sak.  1905/6. 
8-ke,  str.  89.    Lwów,  1906.  Nakł.  dyrekcji. 

SprawortJanip  XVIII  c.  k.  państwowej  szkoły 
przemysłowej  w  Krakowie,  ogłoszone  z  koAcein 
r.  sak.  1906/6.  4-ka,  atr.  66.  Nakł.  c  k.  pafiatw. 
aak.  praam. 

Varla. 

„Chata",  kalendacs  ituatrowaoy  dla  ludu  na 
r.  1907.  4-k&.  Jaroalaw,  1907.  NaU.  Ludwi- 
ka Wiśniewskiego.  ct.  40. 

Kalendarz  ilustrowany  Józefa  Ungra  na  rok 
zwyczajny  1907.  8  ka,  sir.  XlV+104-f60-f9. 
Warsaawa,  1906.  Skł.  cł.  Biuro  Ungra.  kop  60. 

Kalendarz  ilustrowaay  „Stówa  Polskiego", 
na  r.  1907.  R.  Viii.  8-ka,  str.  344.  Lwów, 
1906.    Nakł.  „Słowa  Polskiego-'.         kor.  l.-tj. 

—  katolicki  na  r.  1907.  8-ks,  str.  78-ł-18. 
MikoMw^Waraaawa,  nakł.  Karała  Miarki. 

fen  25,  h.  80. 
Krakowski  1907  (ścienny).    Nakt  drukar- 
ni Związkowej  w  Krakowie. 

—  Narodowy  na  rok  1907.  Rok  I-szy  wy- 
dawnictwa. Ułotyt  i  opracował . . .  8-ka,  str. 
112.  Częstochowa,  1906.  Nakład  i  własność 
Braci  Paciorknwskicli.  kop.  25. 

—  Rnbolnic/.y  I'.»u7.  Zredagował  i  wydał 
Zygmunt  Klemensiewicz,  8-k«  duZa.  str.  i>ti.  Na- 
kład redakcyi  , Naprzodu*.  h.  70. 

Kalendarzyk  kieszonkowy  na  r.  1907.  32,  k. 
nlb.  13.  Lwów.  Nakł.  księgarni  Gubrynowicza 
i  Schmidta.  h.  00. 

Kalendarzyk  KośClatzkOWSU  na  r.  1907,  U. 
VI.  Krak.,w,  1906.  Nakł.  Pord.  Biernata,   h.  30. 

Księo*-  Krakowska . . .  adresowa  na  rok  1907, 
pod  redakcyą  Józefa  Knapika.  8-ka  duta,  str  868. 

K. 

Karjer  Kolejowy.  R.  vi.  Roskład  jasdy  po- 
ciągów osobowych  i  posp.  w  Galicji  i  na  w* 

kowinie.  O  ka,  sir.  158.  Lwów.  ItKJij.  Nakł. 
Biura  Podróży   i   Kolejowego  Sokołowskiego 

h.80. 

Opłatek  wigilijny.  Jednodniówka  humory- 
styczno-literacka.  Wydawcy  udp.  I.  A.  Kozu- 
bek  i  J.  Paderewski.  4-ka,  str.  16.  Podgórze,  1906. 

RtiOitzawaki  MlMzyaiaw.  Jak  sio  bawić  w  lo- 
wantystwie.  Z  iluatra^aasi.  16-ka,  atr.  294. 
Lw<>w-Zto«atfw,  1906.  Nakł.  Willielma  Zuker- 
kandlft.  kor.  1.44. 

SzuffllaAska  Paulina.  Skrzętna  gospodyni.  Prze- 
pisf  prsyrządzania  róinych  potraw  tanio  i  amaca* 
nie.  Na  podstawie  długoletniego  doświadese- 
nia  ułożyła...  Wydanie  szóste.  S-kn,  sir. 
LII-f340.  Warszawa,  1907.  Skł.  głów.  w  księg. 
Gobelhncra  f  Wolllk.  rb.  1.20. 


Dzielą  Polaków  i  o  Polsce  w  jęzjf- 
kach  obcych. 

Billtiłi  litorwlitMi  de  raMiMnie  dw 
aotei€M  <to  er«eevii.  Claaae  do  sdeneea  ma> 

lhematique!;  et  nalurelles.  Anzeiger  der  Akade- 
mie der  Wissćiischaften  in  Kraitau.  Matliema- 
tisch-naturwissenshafUiehe  Klaaae.  Nr&odo^ 
1906,  atr.  717  -  770. 

—  Claase  de  plillologłe.  Claaso  d*blstoirs  et 
de  philo.sophie.  Pliilologischc  Ktassc.  Histo- 
risch-phiiosophtsche  Klasse.  Nr  8,  oclubre  1906, 
str.  85  -  120. 

Cieuktwaki  Aigntta  Ctś  (1814  -  1894), 
Notre  P^.  Tom  f-or.  tnfroduetfon.  Traduit  par 
M.  V.  Ga.*^:'t  Atr  et  par  le  Fils  de  Tauteur  sur 
l'£i3ition  poloiiaise  publiee  en  1848  Paris,  So- 
ciete  franęaise  d'imprimerie  Otdo  lilmirie,  1906. 
&,  atr.  :U-«-461-i-l  nlb.  fr.  a 

erabowtfcl  Tad.  8I»».  Liryka  Miłiovila  Niko* 
lića.  Kartka  z  współczesnej  poezji  chorwackiej. 
8  ka,  str.  71.  Kraków,  190t>.  Nakł.  aulura. 

Kochanowski  I.  K.  Urzeithlange  und  Wet- 
terloucłiten  goscliicbtiicher  Oesetłe  in  den  Erd- 
gnisaon  der  Gegenwatt.  Softdomb<bMk  aiia  der 
Wiene  Wochenschrill  „Dio  Waga*.  S^ka,  atr. 
14.    Wien  1906. 

Malczewski  v.  Tarnawa  Jul.  Ritter.  Hauptm.: 
Studie  iib.  L{|aojan  u.  Mukden.  Mit  8  Boilagen. 
Wicn,  L.  W.  Seidel  et  Sołin  1906.  8-ka,  str. 
68.  m.  3,60. 

Orzeszko  Eliza  und  Waleria  Marrene.  In  der 
Spinnstube.  Der  Wilde  Tom.  Kriminal  Erz^hlun- 
gen.  KeuUingen  1906  Ensaiin  et  L.aibiin.  8-ka, 
str.  96.  ten.  90. 

Plerling  P.  La  Russie  et  le  Saint-Siege.  tta- 
des  diplomatiąues.  T.  I-er.  Deuxićme  edition. 
Paris,  hbrairie  Plan  1906.  8-ka,  sir.  47L 

Sloakiewicz  Hearyk.  Au  champ  ds  głoire. 
Roman  heroique.  Traduetion  do  B.  KosaUewies 
et  du  ComlL-  Wodziński.  Paris,  BibIiolhcque- 
Charpentier  lUOT.  8  ka,  sir.  398.  fr.  3  50. 

—  Auf  dem  Pelde  der  Ehrc.  Roman  aus  der 
Zeil  des  Kdoigs  Johann  SobieskL  Mit  6  YoUbii- 
dem  ▼.  B.  Konrad.  Graz,  Stjrria  1907.  8>ka,  str. 
VII-f390  (z  portretem^  m.  '2  10, 

—  La  gioja  d  &mare.  Prim.i  versione  ila- 
liana  di  Federigo  Verdinois.  Napoli,  Societa 
ed.  partenopea  (S.  Peata)  190ti.  16-ka,  str.  164. 

L  160. 

—  Na  potu  chwały.  Powieść  historyczna 
z  czasów  króla  Jana  Sobieskiego.  8  ka.  sir. 
434.  ZufTcłi  1906b  Nak).  Kogera,SUniszewskiego 

kor.  6.40. 

—  Quo  yadis?  Nuova  e  integrate  tradutione 

di  C.  Collini,  illustrata  di  Giuseppe  Rossi.  Disp. 
1—8.  Fireoze,  Casa  ed.  Nerbini  1906.  8-ka, 
atr.  1—64.  Cent  5  la  diapenaa. 


Redaktor  i  Wydawca  Andracj  Tarkul. 
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Ostatnie  nowości  złożone  na  składzie  głównym 
w  Księgarni         WENDE  1  S*^^^ 

w  Warszawie: 


Barański  Pnaein^k.  WŚRÓD  OWI  AZ- 
Dkk  Fantastytsny  obra/ek  s.  eiu.  zny 
w  1  ukcio.  Cena  kop.  15. 

Bełza  Władysław.  DliA  DROGICH  DZIE- 
CI. Wybór  wiemy.  Wydanie  jabilen- 
nsowe  z  portretem  antore  i  awddn  ry- 
cfnaml     W  kartonie.  Cena  rb.  1. 

—  M.ATKA.  Dwanaście  obrazków  z  ma- 
leńkiego świata.  Wydanie  tneele  z  iln- 
stracjami  J.  M^iny-ICmeza.   W  karto- 

Cena  rb.  1. 

BlMrtk,  proł.  dr.  O  TORFIB.      rb.  1  k.  SO. 

Czopowski  H.  ZASADY  ENERGIETYKI. 
(Ijes  bases  de  TBuergetifjue).    C«na  k.  60. 

Dunin  Karol.  ZASADY  PRAWA  HAN- 
DLOWEGO poprzed 

wa  cywilnego  oraz  o^^ólnycli  wiaJumuś- 
ci  o  prawie  do  użytku  "gzkrtł  handlo- 
wych.   W  kartonie.  Cena  kop.  75. 

aoOtewaki  Stefan.  WYWŁASZCZENIE 
PF^ZYMUSOWE  W  DUMIE  1  GŁOS 
OPiNJl  W  SPRAWIE  AGRARNEJ. 
Błfarat,  odfizyfcaiiy  na  Zjeźd/ie  agrar- 
nym w  Warszawie  u  dn.  27  Listopada 
1906  roku  nzupehiiouj-  pr/emówienianii 
dodatkoweml  i  objaśnieniem  wstępnym 
referenta.  Cena  kop.  45 

Coaiewaki  Wł.  2A8ADT  RACHUNKU 
|- i'.vilr,pi,<Iobień8twa.  Cena  rb.  2. 

Oosiomski  Waiery.  PONAD  STROWUIO- 
T\VAMr.  Cena  kop.  30. 

Kant  Immanuel.  UZASADNIENIE  META- 
FIZYKI MORALNOSCL  (Grundiegung 
/Mt  MetupLysik  der  Sitten).  Przekładu 
dokonał,  prof.  dr.  VYn- '.  r  lM.rfr.    r.  k.  75. 

Kąpiele  powietrzno-słoneczne  i  ich  zna- 
czenie dla  zdrowia  naszego  oraz  prak- 
tyczne wskazówki  do  urządzenia  i  uży- 
wania tychte.  Cena  kop.  30. 

Km^nwIcM  Jan.  BAŚŃ  NOCY  •ŚWIĘTO- 
JAŃSKIEJ. Prolog:  na  otwarcie  teątni 
miejskiego  we  Lwowie.  Muzyka  Sewe- 
ryna Ber-sona.  Cena  kop.  40. 

Kocliaa^waki  J.  K.  TŁUM  i  JEGO  PRZE- 
WODCY,  studjom  hfstorjoKofiessne. 

■  .  '  ■'[..  r>f). 

Kociuby aski.  M.  W  PljTACli  SZATANA. 
Thunac^l  N.  M  Cena  rb.  1. 


Kramaztyk  Zygmunt  OBJAWY  KLINICZ- 
NE OaOAÓB  OCZU.  2  tomy. 

Cena  rb.  4. 

KróUnski  Kazimierz  ZWIĘZŁY  PODRĘCZ- 
NIK  HISTORJI  PEDAgOGH.  Z  szcze- 
gólnym uwzględnieniom  historji  peda- 
go;^ii  w  Polsce  ornz  nowyh  prądów 
w  czasach  ostatnich.  Pncelrzat  ke.  Wa- 
lenty WołcE.  Oena  kop.  80. 
—  DYKTATY  POI.SKIE  DLA  SZKÓŁ 
LUDOWYCH,  oparte  na  zasHdflch  pisow- 
ni, z  dodaniem  pytaA  i  wska/.ówek. 
rti.-ln,1\  r/:nych.  Cena  kop.  90. 

Kubala  Ludwik.  STANISŁ.  0RZJ]CHO\V- 
SKI  l  WPŁYW  JEGO  NA  ItOZWOJ 
I  UPADEK  BEFORMAOJI  W  POL- 
SCEk  Z  46  ifustracjami.  Cena  rb.  1.8&. 

Laskowski  K.  (El)  7.  JJAl  soDóW  WOL- 
NOŚCI.   Z  przedmową  K.  Tetmajera, 

Cena  kop.  50. 

Maskoff  Józef.  ZASZUMI  LAS.  P  min.4ó 
wsjw^lrresiia  w  3-(  ii  cz^śinach.    2  Louiy. 

Cena  1  rb.  80  kop. 

Miecznik  Antoai.  KSIĘŻNA  SAFTA.  Po- 
wleM.  Cena  1  rb.  20  kop. 

OkolskI  S.  J.  SIT,XTKr  NA  WYSTAWIE 
DOROCZNE!  KltóLEWSKlEGO  AN- 
GIKI.SKI  ]xnj  TOWARZYSTWA  ROL- 
NICZEGO W  DERBY.  (Wrażenia  i  re- 
fleksje). Cena  kop.  36. 

d0  PMsay  Fryderyk.  POGADANKI  DZIAD- 
KA  z  WNUKAMI     W  oprawie. 

Cena  rb   l  kop.  20. 

Płmuadlęr  pro/.  DANE  Z  PIZJÓLO- 
an  DZIECKA  DO  P0R<5WNANIA 
Z  WYNIKIEM  BADANIA  KLLNICZ- 
NEGO.    Spolszczył  dr.  Henryk  Trenkez. 

Cena  kop.  30. 

PiaUaki  MhcMyałmw.  lir.  DOWIDZENIA. 

Powieść.  Cena  kop  80. 

Porębowicz  Bdward.  DANTK    Z  T.T  ilu- 

btra..  j»iini.  Cena  rb.  1  kop.  80, 

Potocki  Antoni,    MABJA  KONOPNICKA. 

Szkic  literackL  Cena  kop.  fiO. 

Ro/an  Kmgimłen.  JUTRZENKA.  PowleM. 

Cena  rb.  1  kop.  60. 
ScUyus  Wiesław.  .ANARCHIŚCI. 

Cena  rb.  1  kop.  60. 
Tiamaczenia  do  ćwiczeń  iMCiAtkiebt  na 

klasę  drugiv.    Zeszyt  II.      Gena  k.  16. 
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Tegot  aotora  prace  poprzednio  wydm: 

HIstorja  Towarzystwa  Rolniczego  IHTtH- 

roku.   2  tomy.  Kb.  3 

Stosunki  stużbowo-robotnicze  rolne  w  Kró- 
lestwie Polskim.  ( >priu-(>wiiiiie  nia- 
t^rjulu  zawartego  w  odpowiedziach 
ua  wywiad,  zebranych  w  r.  rjO.]  — 
1904  przez  Delegację  slnżbow^ą  l^zy 
Sekoji  Rolnej.        "  Hb.  1 

Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach. 


(konfiskata  uchylona) 
cena  bez  opr,  35  k.,  w  opr.  50 

we  wszystkich  księgarniach 


ul.  Moiiius/ki  Nr.  s. 


Antoni  IF^otoclci 


Księgarnia  E.  WENDE  i  S-ka  poleca: 

-GROTTGER 


Pierwsza  wyczerpująca  monografja  gicnialnego  artysty  polskiego. 
Dzieło  w  wydaniu  ozdobnym — zawierające  około  2óU  z  orygina- 
^^^==^^^=    łów  zdjętych!  reprodukcji.  ^==^^=^= 

Ccria  w  ozdobnej  oprawie  rb.  15. 

TREŚĆ:  Wstęp.  Pierwsze  lata  (1837  —  la^O).  II.  Lwów  i  Kraków  (1850  -  1864). 
ni.  Lata  wiedeńskie  (ia54  —  18G1).  IV.  Rok  sześćdziesiąty  trzeci  (18fil  -  1864)  Y.  We- 
necja.   VI.   Na  tułaczce  wśród  swoich  (1865—  1866).    VII.   Ostutul  rok  (1867).  Przypisy. 

Do  nabycia  we  wszystkich  znaczniejszych  księgarniach. 


j  Google 


w  roku  1V»U0  drukowałłi  „Krytyka*,  między  innemi:  nowele  W.  Sterosseiesktego 
(„Przepowiednia  Wernyhory" ),  Stefana  Żeromskiego  („Zemsta  jest  moją), 
B.  Gorcsyusktefio,  K.  Ziisiechoucskiego,  A-  Struga;  dramaty:  Stati.  Prsyby- 
sjsewskiego  („Śluby"),  Michiskiego  („Kniaź  l'otionikin");  poezye:  Jedlicsa,  Staf- 
fa, Kasprowicsa.  Lesscsytisktcgo.  Orkana,  Ostrowskie/.  Z  rozpraw  politycz- 
nych i  kulturalnych:  prof  J.  Radlińskiego:  „Wolna  myśl",  /.  Mossceeńskiej: 
„Podwójna  moralność",  prof./.  Baudouina  de  Courtenay:  „Ze  zjazdu  autono-  • 
mistów,  czyli  przedstawicieli  narodowości  nierosyjskich  w  Petersburgu",  „Tępość 
moralna  społeczeństwa  rosyjskiego",  Wasileu^skiego:  „Z  dziejów  ruchu  rewolu- 
cyjnego polskiego  a  rosyjskiego";  d-ra  Wi.  Qumplovcicza:  „Socyalizm  a  kwestya 
polska",  R.  MiukiewicBa:  „O  pełni  życia  i  o  komunie  duchowej";  szereg  artyku- 
łów aktualnych:  W.  Feldmana.  Z  literatury:  Ortuina:  „Konstrukcya  dramatu 
Wyspiańskiego;  d-ra  W.  Aforacaewskifgo:  „VVsp<)łczesna  literatura  francuska", 
A.  Śliwińskiego:  „Społeczne  poglądy  Mickiewicza",  /.  Stena:  „Poezya  rewolu- 
cyi".  ^/rtira;  „Rewolucja  a  sztuka";  W.  Feldtnana:  „^Orzeszkowej",  T.  Dąbrow- 
skiego: „O  Samuelu  Zborowskim  Słowackiego",  Nowacsyńskiego:  „O  dramacie 
historycznym",  Śliwińskiego:  „O  najnowszych  powieściach  i  nowelach"  i  t.  p. 
Nadto  drukowała  się  międzynarodowa  ankieta  w  sprawie  polskiej,  w  której  głos 
zabierali  znakomici  uczeni  i  politycy  Niemiec  i  Francji,  Rosyi,  Włoch,  Kusi 
i  Angiji.  Dział  „Przegląd  prasy"  i  Sprawozdania  naukowe  i  literackie'  zaznaja- 
miał z  poważniejszemi  zjawiskami  w  prasie  polskiej  i  obcej,  tudzież  z  ważniej- 

szemi  nowościami  księgarskiemi. 

Prenumerata  wynosi:  rocznie  rb.  7.60,  półrocznie  rb.  3.80, 

kwartalnie  rb.  1.90. 

Adres  wydawnictwa:  ~ 
Kraków,  ulica  Stachowskiego  L.  14. 
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Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach 
^  Dmochowski  Janusz  -91^ 


Nakładem  Księgarni 

1  S"^**-  w  Warszawie 

wyohodai 

„BIBLIOTEKA  ROLNIKA  POLSKIEGO" 

-■^  g'  •    (dla  ludu).  •-2— 

I.  Wmiamkl  AntoaL   o  naszych  stowarzyszeniach  rolniczych. 

Cena  w  kartonie    .  kop.  15- 

II.  SanptlOWiki  A.   o  żywieniu  się  roślin,  o  nawozach  i  ich 

użyciu.   Cena  w  kartonie  kop.  20 

Ul.   SM^połUWlU  A.  Czego  potrzeba  naszym  gospodarstwom  włoś- 
ciańskim.  Cena  w  kartonie  kop.  15 

IV.  86nki  Łldvik.  O  kartoflach,  pogadanka  wygłoszona  w  Brześ- 
ciu Kujawskim,  Łowiczu  i  Kutnie.   Cena  w  kartonie    .    .     kop.  15 


Opuściło  prasęl        i  ^ 

Walery  Gtoatomski 

Ponad  StronDictwami 

Cena  kop.  30. 

h  fiibjcu  we  wszj^liicli  kągarDiaei 
Skład  główny  w  ksi^.  E  WENDE  i  S-k«. 


Chrząszcze  polskie 

Klucz  do  określania  owadów  tęgopokry- 
wych  dla  użytku  młodzieży,  amatorów 
i  ogrodników 

opracowsł  Kaslmlers  Knlwleć. 

Pierwszy  ten,  ukazujący  się  w  Języku  pol- 
skim kJiicz  z<>ol(»<rkv.ny  wyj  dziw,  nirdlugo, 
wydany  nakładem  Kasy  im.  Mianowskiego. 
Wstęp  i  pr/edtiiowa  zaopatrzone  błjdą  w  kil- 
kadziesiąt iłastracji,  ułatwiających  pracę 
określanift  ombooi  w  zoologji  początkującym. 
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„LUDZKOŚĆ" 


i  demokratyczny, 

pońwięcony  wszelkim  zjawiskom  życia. 


mając  objętość  numerów  tak  obwwmą,  ii  obfitością  tre^i  przewyteza  waąyaUcie  dsieimiki, 

wychodząca  w  Wamawie. 

„LUDZKO^ć*^  doborem  arttfkniiw  »pntev2tnfch,  politycznych  i  litcrnckich,  irtzechstrounoiicią 
informaióii  wfym  ehamkterem  treści.,  obfitością  Megramóta  n^ieueputjch  i  włumijch  —  stanfin  na 
poziomie  nąiw^bredniąjifiijch  irymngań  Mowoegmnj^  —  JtH  nąjcstijaiejsiym  i  tiajmddnP$tf/tn 
ort/nnem.  tue  'pom\j«^qeym  ładnego  sdargtma,  Mibtejfo  ijawi^M,  które  moie  eąfąć  kogokolmdt, 

Oziały  literackie  stoją  na  wysoMei  wybitnej  bnltnry  tw^rciej. 

Okoto  •Ladskoicl"  skąpiły  sl^  pierwszorzędne  pióra  aatonlde  t  napepese 

alły  fachowe. 

W  ciąfu  Miku  inlMi«qr  »Lad2k«M"  tjednała  sobie  szerokie  p«wad»al»  I  ninule.   Naleiy  do  ni|- 

poezytniejuych  pism  poitklch. 

Prenumerata  wynosił 

miejscowa;  roi  /nii^  i  ub.  'J,  półrocznie  rub.  4.50.  kwartalnie  rui)   -  2').  miesięcznie  kop.  ?5; 
iia  prowincji:   roLZuie  rub,   11.   półrocznie  ruli    "i.r>i),  ku;irtaltiit"  lub.  2.75,  miesięcznie 
kop.  92^  za  granicą:  rocznie  rb.  16,  półrocznie  rub.  8,  kwartalnie  rub.  4,  miesięcznie  rb.  1.85. 
Cene  pojedynciego  niHnerii  wieosornego  kop.  3,  rannego  kop.  2> 

Administracja  i  główny  kantor  w  Warszawie  Szpitalna  10- 

Telefonu  Nfl  8276. 

Naród  a  Państwo 

Dwutygodnik;  40  str. 

PRENUMERATA:  i  PRENUMERATA: 

w  WmrtMMWl*:  rocznie.  .  .  rb.  b  |  aa  prowtnę^  rocznie .  ,  .  rb.  7 

półroczni«>    .     .>  3  '  półrocznie.    .     .  3,50 

kwartalnie         „   1,50  j  kwartalnie.    .    „  2 

Nnmer  pojedynczy  Icop.  30.  |  Numer  pofedyńczy  kop.  35. 

W  kwartale  ubiegłym  drukowaliśni) :  prof.  8z.  Askenazego—AntLlo^t  historyczne. 
T,  Korzona  —  Wspomnienie  o  Spasowiczu.    Wacława  Studniekiego  —  Litwa 
"W  przededniu  powstania.    Duma  państwowa  i  d/ialalność  naszych  pCHsIdw.  Sto- 
sunek zaboru  do  państwa.    Fulacy  stan  piąty  i  t.  d. 

Obok  dłuższych  iirtykuł<Av,  omaw  laj^cych  sprawy  zasadnicze  polityki  narodowej, 
-daje  krytyki  i  referaty  literatury  politycznej  i  ekonomicznej,  omawia  ważniejsze 
objawy  datj'  bieżącej  w  notatkach  publicystycznych. 

Adres:    Tercz-clinasl^a-  25. 

(łiMf  %m  M!  „larid  a  Paaitw"  w  Ktinirei  £.  HIEIOE  \  S-Iul 


% 
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Księgarnia  E.  WENDE  i  S-i^a 

W  WARSZAWIE 


pośredniczy  W  P p e n II m e I* a c i e  Pism 

krajowyoh  i  zaerranioznycli. 
Kataloiiri  bezpłatnie  i  franco. 


otirzymała  na  dcład  główny 
K.  LASKOWSKIEGO  (EL) 


ffZ  rapsodów  wolności 


fi 


z  pneerlmową  K.  Tetmajera. 


Polowa  czystego  dochodu  przeznacza  sie  ua  koi/.yść  Towurzj  - 
•fewa  opieki  nad  dsicomi. 

Cma  kop*  M« 


Wyszedł  z  druku  zeszyt  2-gi  a  zarazem  ostatni  monograf|t 
MENRYKT^  SADOWSKIEGO 

„Ordery  i  oznaki  zaszczytne  w  Polsce". 

Cena  zesi^u  obficie  ilustrowanego  rzadkiemi  t  dekawemi  rycinami  rubli  2. 
Cena  pierwszego  zeszytu  rubli  1  kop.  50. 


Ma  obehód  jabiteowy  8.  Omszkowąj 

iwfcio  optticito  pras<: 
MAHJA  CZESŁAWA  PRZEWÓSKA 

ELIZA  ORZESZKOWA 

W  literaturze  i  w  ruchu  kobiecym. 


ZARYS  SYNTETYCZNY 

LIST  JUBILATKI 

Cena  kop.  76. 
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Od  1  Października  1906  r. 

Właściciel  i  Redaktor  SEWERYN  S AR JUSZ-Z ALESKI 

II 


II 

w  duchu  narodowym,  kaloiłcko-społecznym,  dąży  do  postępu,  wypływającego 
wprost  z  dogmatów  rcligji.   Stara  się  być  prawdziwym  oddźwiękiem  życia  z  jego 
troskami,  i  naprzód  iść,  i  świecić! 

c^rtykuly  glóicniojsze  dawali:  Szary,  Szech.  W.  Gostom- 
ski,  Adam  Nów.  ks.  Lenard  prof.  kollcg.  z  Lubiany 
w  połudn.  Słowieńszczyźnic  (praca  społeczna  tamże), 
ks.  M.  Nitecki  pleban.  Przechodzień  (z  rozpraw  spo- 
łecznych na  zebraniach  robotniczych  w  Krakowie),  K.  Ho- 
leksa,  robotnik  ze  Śląska  i  t.  p. 

W  dążeniu  do  postępu  rachuje  się  szczerze  z  życiem  i  jego 
f^<;ę^L'iv.33)  =='  potrzebami  i  mówi  głośno  o  tym.  nad  czym  wielu  ubolewało 
dotąd  tylko  po  cichu,  a  jako  organ  katolicki  w  myśl  Sto- 
licy Apostolskiej  obiera  godło:  „Walcz  o  Prawdę,  aż  do  śmierci" 

(EccI.  IV.  33). 

Treść  „Dziennika"  urozmaicona,  barwna,  żywa  i  podtrzymu- 
jąca ducha. 

Dział  chrześcijańsko-społeczny  coraz  bardziej  rozwijany. 


Artykuły  społeczne  i  inne  dla  udogodnienia  zbierania  zamiesz- 
cza oddzielnie. 

Dział  literacki  w  feijetonie.  poezje  Ela,  szkice  kroniki  humorystyczne  etc.  W  od- 
cinku uzyskana  od  M.  Rodziewiczówny  powieść:  „/A.  Zmogas,  Pożary  i  zgliszcza"- 

Bezpłatnie  dodatki  ksią/Aowe  cotygodniowe  w  arkuszach, 

n.  Czajkowski:  WERNYHORA 

i  nadprogramowo,  dodatek  społeczny: 

SCs.  idtaudct:   Zasady  socjologji  katolickiej. 


(Odnoszenie  l>o/pl.)       rocznie       półrocznie       kwnruluio  mie."*i()<ziue 
w  Warszawie:  6.-  3—  1 ÓO  50 

Pocztą:  9.-  4.50  2.25  — 

Adrci-:  Warszawa,  Warecka  15,  telefon  62  29,  adm.  5  53. 
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Do  nabycid  we  wszystkich  Księgarniach 

DUBLAŃSKI 

KALENDARZ  ROLNICZY 

na  rok  1907 

urywany  przy  współudziale:  Prof.  Stanisława  Chaniewskiego,  St.  Królikowskiego,  Dr.  St.  Pa- 
wlika, K.  Szulca,  Dr.  K.  Miczyńskiego  oras  Inż.  Rozwadowskiego,  Dr.  T.  Ryiski^o,  Inż.  Z, 

Chmielewskiego  i  T.  Chrząszcza 

■  =■-  1  ^  -  -=  -—    PBSBZ    -    ...  --r^.-r-^r^  - 

Prof.  J.  Mil<uto«rskl«goMpomor8kiego. 

Rok  piąty.    aoo=.caac3oao«oo    cesE  rb.  1  kof.  30. 
Sktad  główny  w.  Kai^garni  B.  WBNDB  1  S-ka. 


Ksiogreirniet  E.  WENDE  i  S-kei 

Krakowskie  Przedmfośoto  9 
posiada  na  składzie  głównym  następujące  pisma 

Prof.  Henryka  Slruvego  ^ 


Wstęp  kr\'tyczny  do  filnzofji,  wyd.  .'5-cif   3  — 

Znaczenie  tiiozofji  w  życiu  umysłowym  narodu   —  35 

Sztuka  i  społeczeństwo   —  30 

Estetyka  barw   3  — 

Materja,  duch  i  cner^ya  *   —  r?o 

Zasadniczy  cliaralśtcr  etyki  jako, nauki   —  iiO 

O  najwyższej  zasadzie  postępowania  etycznego   —  30 

Epikureizm  i  altruizm   —  30 

Anarchiizm  ducha  u  obcych  i  u  nas    .   —  '>'> 

Wiadomości  przygotowawcze  do  Historji  (ilozofji  w  Polsce   —  OU 

Die  polniRche  Philosophie  der  letzten  zehn  Jahre  (1894—1904)  ....  —  45 

Ks.  Fr.  Krupiński  jako  filozof   —  50 

Immanuel  Kant   —  3() 

Herbert  .Spencer   —  Si) 

Do  nabycia  we  wszystkicłi  księgarniach. 
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Skład  nut  i  Księgarnia 

e.  WCNDe  i  S-Ha  w  Warszawie 

■ 

Krak.  Przedmieście  9 
polecają  z  OPERETKI  Frauc.  LEHAR  A 

WESOŁR  WDÓWKR 

(Die  luetifre  WiŁwe) 


Na  Fortepian: 

M*  I.    Walc   kop.  00 

„  l  U]\  Kobietki  I 

M  2.   Dwa  Marsze                             ^,              •    .  «  50 

\  Więc  >pie>/.ę  cr.tz  Ma\iiac    )  " 

M  3.   Intermezzo  —  Valse  lente   „  4o 

J>S  r>.   Pieśń  o  głupim  jeźdźcu   n  30 

Ms  7,   Śpiew  o  Wilji   .^0 

Do  śpiewu: 

J\2    4.    śpiew  o  Wilji    .    .    .    .*   n 

.Nfi    <).    Wiec  <;picszę  chcz  MaNinic.   „  łiO 

Jslś    <S.    Picsn  <>  głupim  je/dżcii   .  50  . 

jsfi  10.    Intermezzo  —  Wulc   kop.  5<J. 


□  ODOODOODDOOOD  □ODOODOOOOOOOOO 

Księgarnia  E.  WEN  DE  i  S-ka  poleca: 

WARSZAWA 

nLBUM,  zawierające  siedem  obrazów  z  życia  Warszawy 
na  tle  wypadków  r.  1863. 

^^B=s^^B^B^ss^^^===sBB^B^=ss    CoHa  rb.  i  kop.  30. 

TREŚĆ:   I.  Żydzi.    II.  Trzy  stnny.    111    Iłłogosławieństwo.    IV.  Pierwsza  oTi«r«.    V.  Wdowa. 

VI.  Lud  w  Kościele.    VII.  Zamknięcie  Kościołów. 

Do  nabycia  we  wszystkich  ksiąs^miacti. 

Druk  łtui>innt'w»kl<|{«  i  Wrotno»iiki«t;o.  \V»nuws.  Wlo«liliiuvr«tł 
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Nr.  2. 


'Warszawa,  dnia  /J  JSut^go  1907  r. 


Rok  7. 


Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  literackim  ADAMA  MAHRBURGA. 


AdfM  Bedakeji  i  AdminUtncji : 
Kilfgarnia  E.  WENOE  I  S-k«.  Knkowtkle-Przedmlełcie  9. 


Prenamcrata  w^noci: 

«  Ninziffli  nczili  rk.  2,  ii  priiiicll  I  ■  Ciuntwii  rb.  2.50 


TREŚĆ:  Słowiańszczyzna  a  my  (dok.)  Kry- 
tyka: Arii-<iuU:eirska  M .,  „Rośliny  kwiato- 
we"; Itrzozuirnki  St.,  „Elementara  ogrodniczy"; 
„Chwała  Marji",  album  jubileuszowe:  Deukcr 
Jerzti,  „Pleśń  miłości";  Duhcm  /'.,  .Ewolucja 
Hechauiki";  Jhiuin  A'..  „Zasady  prawa  han- 
dlowego"; /''.  /'..  „Systemy  wyborcze  najważ- 
niejszych państw  konstytucyjnych";  Fricd- 
bery  Wiłh.  dr.,  „Zarys  geologji";  flliushi  .!., 
„Stylistyka";  Hutsidc  „Stanisław  Tarnow- 
ski, rys  życia  i  prac";   Irrintj  Bnncrek.  „Ja- 

?oń8ki  system  trenowania  ciała";  Jaukmrski 
ulm.,  „Sad  przy  chacie":  Jaintrski  Fr.,  „0- 
brona  Cz«jstochowy ";  Kusprowics  Jnu.  , Poeci 
angielscy";    Kierketjitard  Suren,  ^Dzieanik 


uwodziciela";  „Księga  pamiątkowa  zjazdu  b. 
wychowańców  Szkoły  Głównej";  Kirir('iński 
Apoł.  ks..  „Zarys  apologetyki";  l.eirińnki  Jan 
St.y  „Samorząd  miejski  w  Londynie";  Łuna- 
czamkt  A.,  „Z  historji  ruchu  robotniczego"; 
Moroir»ki  /•>.,  „Z  zachodnich  kresów,  szkice 
i  rozpatrywania";  Nitdzielfiki  K.  dr..  , Uwagi 
i  rady  lekarza";  Olkauznik  Michał,  „Pierwszy 
podręcznik  rozpoznawania  rodzaju  rzeczo- 
wników w  języku  niemieckim";  .Sprawozda* 
nie  Komisji  Fizjograficznej';  Vauuvrvelde  K., 
„Eolicktywizm  i  ewolucja  przemysłu*;  HV 
itileintki  „Od  romantyków  do  Kaspro- 

wicza"; Pod  prasą;  Czasopisma;  Bibliografja; 
Ogłoszenia. 


OD  WYDAWCÓW: 


Z  powodu  wyjazdu  p.  Adama  Mahrburga  na  czas  dłuższy,  najbliższe  numery 
.Książki"  ukażą  sit;  pod  kierunkiem  literackim  p.  J.  K.  Kochanowskiego. 


Słowiańszczyzna  a  my. 

(Kilka  uwag  na  temat  stosunków  literackich  między  nami  a  resztą  Słowian). 


Dok. 

O  Białorusi  i  Rosji  już  nawet  mówić  nie  potrzebuję.  Wspólne  dzieje, 
wspólne  los}',  wspólne  walki,  wspólne  cierpienia,  wspólne  nadzieje,  wspólne 
przekleństwa,  wspólna  niewola,  krew  wreszcie  wspólnie  wylana,  co  się  polała  po 
skałach  Mandżurji  i  brukacłi  petersburskich  i  warszawskich;  wszystko  to  stwo- 
rzyło tak  silne  węzły  moralne  pomiędzy  nami,  a  nimi,  źc  nie  podobna  nawet  dziś 
mówić  o  jednych,  nie  wspomniawszy  drugich.    Nie  trzeba  teź  dowodzić,  jak 
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dalece  przeszłość  cała  spoiła  dzieje  i  kulturę  Polaków  i  Rosjan  ze  sohą.  Wyka- 
zała to  do'^tatec7:nie  już  pobieżna  broszura  dr.  Brticknara  o  literaturze  rosyjskiej 
i  jej  stosunku  do  nas. 

Otwiera  nam  się  tedy  pole  do  pracy  i  studjów  ogromne  i  niezmiernie  pocią- 
t^aj^ce,  pole  jeszcze  jałowe  nieco,  nieobrribione  i  puste,  ale  kra  jące  \\  sobie 
głębokie  pokłady  piękna  v\'itvl/:y  i  sztuki,  ^^karhy  poezji  i  prawdziwego, 
słowiańskiego  natchnienia.  Niedarmo  Mickiewicz  był  jednym  z  pierwszych, 
który  się  poznał  na  doniosłości  „idei  słowiańskiej",  na  pięknie  i  homeryckiej  sile 
poezji  słowiańskiego  ludu,  zywinccpo  w  sobie  tyle  jeszcze  pierwotnej  mocy, 
szczerości  i  natchnienia;  nie  darmo  on  pierwszy  zwrócił  uwat^ę  na  skarby  tej 
poezji  i  począł  je  studjować.  W  ślady  jego  nam  iść  z  doświadczeniem,  wied/;:^ 
i  krytycyzmem  dzisiejszego  wieku,  z  zapałem,  miłością  i  wiarą  nieśmiertelnego 
profesora  „kursów  słr.w  iańskicb"! 

Otwiera  się  pole  szerokie  i  garnie  się  ku  niemu  coraz  w  ięcej  głów,  zaniwno 
z  pomiędzy  młodych,  jak  z  szeregów  starszych.  I  budzi  się  nadzieja,  że  zapał 
to  nie  będzie  chwilowy,  praca  rozpoczęta  utrwali  się  i  rozszerzy,  a  to  pole,  świeżo 
zorane,  zazieleni  się  nicbnwem  bogatym  i  zdrowym  plonem.  By  plon  ten  jednak 
nie  poszedł  na  marne,  by  praca  mogła  być  owocną,  rozumni}  i  stałq,  koniecznem 
byłoby  wprzód  przeprowadzić  w  naszem  życiu  literackiem  pewne  zmiany,  wpro- 
wadzić niejedną  nowość,  czy  ulepszenie. 

Dzisiejsze  stosunki  nasze  dla  pracujących  na  polu  słowiańskiem,  sij  gorzej, 
niż  opłakane.  Nietylko,  że  nic  mamy  na  wszechnicach  naszych  stałych  katedr 
języków  i  literatur  słowiańskich,  seminarjów  i  lektoratów  odpowiednich,  ale  nie- 
mamy  nawet  bibliotek  należycie  zaopatrzonych  W  dzieła  z  zakresu  tllologji 
i  historji  literatur  słowiańskich.  I  nie  mówię  już  o  n<nvościach  i  mniej  znanych, 
choć  wybitnych  dziełach  w  danej  literaturze,  ale  nawet  najnłezbędniejszych  pod- 
ręczników, jak  słowników,  gramatyki,  historji  i  historji  literatur,  nie  można 
dostać  w  takich  nawet  książnicach,  jak  Biblioteka  Jagiellońska  i  .Akademji  Umie- 
jętności w  Krakowie,  jak  zakład  Ossolińskich  i  Książnica  uniwersytecka  we 
Lwowie.  Cóż  dopiero  mowie  o  dziełach  poszczególnych  pisarzy,  o  rozprawach 
literackich  i  studjach  krytycznych  z  danego  piśmiennictwa!?  Jeżeli  zabłąka  się 
przypadkowo  jaki  tom  któregoś  z  „klasyków**  słowiańskich  (wyłączając  polskich 
i  rosyjskich  i  to  nie  \\-s7ęd;dc'^  to  niezawodnie,  pochodzi  on  z  daru,  i  to  trzeba 
uważać  za  jakieś  niezwykle  szczęśliwe  zjawisko!  A  cóż  dopiero  mówić  o  czaso- 
pismach, o  dziennikach,  o  wydawnictwach  książkowych  perjod\  cznych  etc.  etcf 
W  takich  w  arunkach  niemożliwą  jest  niemal  wszelka  praca  na  tein  polu  u  siebie, 
w  domu.  Poprawienie  stosunków  jest  konieczne,  a  należałoby  je  rozpocząć 
przedcwszystkiem  od: 

1)  W8ie(4iiiic,  które  powinny  się  wystarać  o  stałe  i  zupełne  a)  katedry 
jązyków  i  piśmienniclw  slou  hnislcich^  najlepiej  podzielune  na  grupy,  wedle  grup 
językowych,  a  więc:  na  zachodnio,  wschodnio  i  południowo-słowiańską;  dalej 
o  stałe 

b)  Hmnaurja  gramatyczne  t  literackie^  któreby  naprzemian  a  stale  poświę* 

cane  były  poszczeg<'»lnym  grupom  językowym  słowiańskim,  o  stałe 

c)  hl-torafy  do  wszystkich  języków  sUWf  mogące  też  się  łączyć  w  posz- 
czególne, juk  wyżej,  grupy, 

d)  o  podrąeene  keiąiniee  scminar>'jne,  do  użytku  tylko  młodzieży  uczącej 

się  przeznaczone,  a  skład;ijącc  się  z  najkoniec/.raej-  -'s  ch  podręczników  grama- 
tycznych i  literackich,  zc  zbioru   ufu'irinv   nai\.\ y :v,t;-,iHjszych   pisarzy  t.  zw 
„klasyków"  słowuioskich,  ludzież  z  pcu  nego  zasobu  lekkiej  lektury  beletrystycz- 
nej, przeznaczonej  na  ćwiczenia  w  języku  dla  początkujących, 
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Ci  I*  stypendja  i  zapomogi  dla  poświęcających  się  studjom  slawisiycznym. 
na  wyjazdy  do  ziem  słowiańskich,  celem  poznania  języków  i  stosunków,  ludzicź 
na  wycieczki  naukowe  dla  badania  gwar  i  zbierania  materjałów  językowych. 

2)  Książnice  publiczna  powinny  posiadać  osobne  a)  oddziały  słowiańskie^ 
któreby  .nietylko  zaopatrzyły  się  we  wszelkie  l<nnieczne  podręczniki,  zabytki 
starych  piśmiennictw,  najlepsze  utwory  dawnych  pisarzy  i  t.  d.,  ale  któreby  stale 
zakupywały  lepsze  dziewa  słowiańskie,  zarówno  z  <^edziny  beletrystyki,  jak 
z  dziedziny  historji,  krytyki,  sztuki  i  innych  gałęzi  nauk,  tudzież  wybitniejsze  cza- 
sopisma naukow  o-literackie  i  artystyczne  wszystkich  narodowości  słowiańskich, 

b)  czytelnie  z  wszelkiego  rodzaju  dziennikami  i  czasopismami  słowiań- 
skiemi,  któreby  były  w  pewnych  godzinach  codziennie  dla  użytku  profesorów 
i  uczniów  fituarte. 

Niemniej  redakcje  dzienników  polskich  i  wydawnictw  perjodycznycti  nau- 
kowych musiałyby  rozszerzyć  dotychczasowe  ramy  stosunków  swych  z  redak- 
cjami pism  słowiańskich.  Pod  tym  względem  znacznie  popraw  iły  już  stosunki 
w  zaborze  austrjackim  organizacje  dziennikarzy  >}*)\vi;uiskich,  które  urządzają 
rokrocznie  zjazdy  i  zadzierzgnęły  już  dosyć  ścisłe  węzł}'  pomiędzy  pojedynczymi 
związkami  dziennikarskimi  ziem  słowiańskich.  Mimo  to  wiele  jeszcze  pozo- 
staje do  życzenia  i  spełnienia.  Przedewszystkiem  należałoby  przeprowadzić: 
a)  wymianą  bezpośrednią  i  dalą  wszystkich  wybitniejszych  dzienników  czasopism 
i  wydawnictw  naukowych  polskich  z  pod  wszystkich  zaborów  z  najwybitniej- 
szymi podobnymi  wydawnictwami  ziem  słowiańskich.  Szczególnie  wydawnic- 
twa naukowo-literackte  i  artystyczne  wymagałyby  bardzo  pilnego  przestrzegania 
tego  punktu, 

b)  wszystkie  wybitniejsze  pisma  musiałyby  wprowadzić  stał}'  dział  słowiań- 
«H  klór\'by  przynosił  krótsze  lub  dłuższe  sprawozdania  z  życia  politycznego 
i  kulturalnego  wszystkich  Słov\ian.  Pisma  naukowo-literackie  musiałyby  otwo- 
rzyć osobną  rubryką  bibliograficzna  słowiańską,  w  którejby  przynosiły  spis 
i  ewentualnie  krótkie  oceny  najwybitniejszych  publikacji  słowiańskich,  nadlu 
kronikę  przekładów  z  polskiego  jęz\'ka  na  inne  słowiańskie  t  odwrotnie,  tudzież 
kroniką  artykułów  i  dgieły  odnoszących  się  do  Słowiańszczyzny, 

c)  wybitniejsze  pisnin  literacko-naukowe  i  literackie  mn-^iałyby  się  r(n<.  nież 
postarać  o  stałych  współpracowników-korespondentów  ze  w  szystkich  ognisk  ziem 
słowiańskich,  którzyby  od  czasu  do  czasu  przysyłali  oryginalne  korespondencje, 
zdające  sprawozdania  z  ruchu  literackiego,  naukowego  i  artystycznego  danego 
społeczeństwa  słow.,  którz\  hy  też  byli  pośrednikami  pomiędzy  nami,  a  danem 
społeczeństwem  i  ułatwiali  wszelKie  bliższe  porozumienia,  wzajemny  wymianę 
myśli  w  ważniejszych  okolicznościach,  jak  np.  przy  wszelkich  zjazdach,  uroczy- 
stościach narodowych,  wystawach  gospodarczych,  przemy słowycli,  artystycz- 
nych etc.  Współpracownicy  ci  byliby  zobowiązani  znać  dobrze  jęzj-k  polski,  jak 
również  w  redakcji  każdego  z  wybitniejszych  pism  naszych  musiałaby  być 
jednostka,  któraby,  odwrotnie,  znała  języki  słowiańskie, 

d)  należałoby  podtrzymywać  i  rozszerzać  jedno  pismo,  oddane  wyłącznie 
sprawom  f^łmoiaiUkim,  (jakiem  jest  obecnie.  Świat  Słowiańiiki^^),  a  któreby  było 
odbiciem,  całego  ruchu  literackiego,  naukowego,  artystycznego  i  politycznego 
świata  słowiańskiego,  tudzież  ogniskiem  wszelkiej  wzajemnej  akcji  słowiańskiej, 

e)  pismo  to  musiałoby  być  organem  jakiegoś  „Związku  sUwiańskiego^* 
polskiego  (jak  obecnie.  „Klubu  słowiańskic::^u'"f^  koła.  <»  ile  możności  jak  naj- 
szerszego, niezamknięiego,  przystępnego  Uia  wszelkicii  iuuzi  dobrej  woh  i  goto- 
wych do  pmcy,  a  mającego  główny  swój  zarząd  w  jednej  ze  stolic  Polski  np. 
w  Krakowie,  poszczególne  zaś  fllje  we  wszystkich  innych  stolicach  trzech  zaborów. 
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f)  z  łona  tego  „Zwiiizku"  wybrany  „Komtłeł  redakcyjny  \  ^aJn1()\vałby  się 
wydawaniem  czasopisina  słowiańskiego,  któr^o  staraniem  byłoby  rozszerzyć 

łamy  swoje  z  czasem  na  \vs7:ystkic  gałęzie  kulturalneęn  i  politycznego  życia  Sło- 
wian. Komitet  również  musiałby  mieć  swych  stałycłi  współpracowników  i  ko- 
respondentów we  wsz>'stkich  ogniskach  głównych  świata  słowiańskiego, 

g)  tenże  komitet  redakcyjny  musiałby  się  tez  zająć  MftriHi«em,  upergądko- 
ivant€m  i  wydaniem  bogatego  stosunkowo  zasobu  artykułów  z  zakresu  dziejów 
piśmiennictwa  i  kultury  Słowian,  pierwszych  naszych  slowianofilów  i  filologów 
słowiańskich^  jak  Surowieckiego,  Bohusza,  ks.  Czerwińskiego,  ks.  Giżyckiego, 
ks.  Sapiehy,  Zorjana  Dołęgi-Chodakowskiego,  Bobrowskiego,  Kucharskiego, 
ł.ubieńskie^;o,  Dąbrowskiego,  Kirknra,  Przeżdzieckicgo,  R/.^/.ew  >kicgo,  Kraszew- 
skiego, L.  Siemienskicgo,  A.  Bielowskiego,  Br.  Grabowskiego,  Szukiewicza,  T.  T. 
Jeża  i  w.  innych,— pism  zapomnianych  dzisiaj  przeważnie,  porozrzucanych  po 
najrozmaitszych  wydawnictwach,  a  nawet  dziennilcach,  i  kryj^ych  w  sobie  wiele 
cennego  materjału. 

Także  księgarnie  i  antykwurnie  nasze  musiałyby  zastosować  się  do  odpo- 
wiednio do  tych  stosunków  międzysłowiańskich.  Przedcwszystkiem,  nawiązaćbj' 
musiały  daleko  ściślejsze  i  trwałe  węzłj*  z  głównemi  firmami  księgarskiemi  Sło- 
wian, aby  mi'tc  s\sobodnie  prowadzić  wymianę  dzieł,  i  stale  informować  literacki 
świat  poiski  0  ruchu  księgarskim  i  piśmienniczym  ludów  słowian.skich.  Nieza- 
przeczony bowiem  jest  rzeczą^  ze  dzisiaj  stosunki  wzajemne  księgarni  naszych 
i  innych  słowiańskich  są  wprost  niemożliwe.  ()  ile  książkę  francuską  lub  angiel- 
ską dostać  można  najdalej  w  ciągu  tygodnia,  to  o  książkę  rosyjska,  serbską  lub 
bułgarską,  a  nawet  słowienską  lub  chorwacką  miesiącami  doprosić  się  u  nai> 
(w  Galicji)  nie  podobna. 

Zwrot  w  stosunkach  międ/ysłowiańskich  powinien  się  odbić  i  na  scenach 
naszych  teatrów,  jak  i  na  estradach  muzycznych  i  w  salonach  szłvJ-  pięknych.  Rze- 
czywiście, pojąc  trudno  to  stałe  i  uparte  ignorowanie  dramatycznej  literatury 
wszystkich  szczepów  słowiańskich,  prócz  Rosjan,  przez  nasze  dyrekcje  teatralne. 
Przyznaję,  łe  Kteratura  ta  nie  stoi  jeszcze  na  takim  stopniu  rozwoju,  by  móc  nią 
napełnić  nasz  repertuar  teatralny;  w  każdym  razie  jednak  roj^wija  się,  stale  po- 
tężnieje, i  do  dziś  już  dała  szereg  utworów  niecodziennych  a  u  każdym  razte 
godniejszych  widzenia  i  cenniejszych  co  do  wartości  artystycznej  i  moralnej, 
aniżdi  setki  błahych  i  płaskich  fars  francuskich  i  niemieckich,  od  których  sceny 
nasze  d<  1  dź  iś  dnia  nie  mogą  się  uwolnić.  Na  jednę.  dwie  a  nawet  i  więcej  sztuk 
słowiańskich  na  rok  zdobyćby  się  można  bardzo  łatwo,  a  przecież  nic  zdobywa- 
my się  i  dotąd  nie  wiemy  nic  o  dramacie  chorwackim,  czeskim  i  serbskim,  które 
mogą  się  poszczycić  kilku  bardzo  wybitnymi  talentami.  Dlatego  bardzo  pożąda- 
nemby  by?o  urządzanie  przez  nasze  kierownictwa  teatralne  kilku  przynajmniej 
do  roku  ,,wieczorów  słowiańskich^^  któreby  dały  sposobność  naszej  publiczności 
poznania  oryginalnej  literatury  dramatycznej  słowiańskiej. 

Niemniej  łat\\  l  zadanie  iniałyly\-  nasze  towarzystwa  muzyczne  i  Przyjaciół 
sztuk  pięknych  w  urządzaiuu  /ronccrfuto  muzyków,  towarzystw  śpiewackich  i  mu- 
zycznych, tudzież  icysfaM?  malarzy  i  rzeźbiarzy  słowiańskich.  Otl  —  niedawno 
była  wystawa  artystów  południowo-słowiańskich  w  SoQi,  jest  obecnie  w  Zagrze- 
biu, będzie  zapewne  i  w  Pradze,  (jak  zwykle  bywa),  dlaczcgrzl^y  nie  mogła  zau  a- 
dzić  o  Krak(')\\ ,  Lwów,  W  arszawę.^  A  czy  wystawę  dzieł  artystów  rosyjskich 
mieliśmy  kiedy  w  Galicji.' 

Jest  to  program  pobieżny  jeszcze  bardzo  i  na  poczekaniu  sklecony,  dla 
przedstawienia  w  ogólnych  zarysach  planu  całej  akcji  zbliżenia  się  naszego  do 
Słowian.   Należałoby  go  już  dalej  wszechstronnie  i  szczegółowo  opracować^  tu- 
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dzież  rozszerzyć  o  ile  możności  na  wszelkie  wybitniejsze  instytuc  je  i  gałęzie  ży- 
cia kulturalnego  naszego,  co  się  już  w  znacznej  części  rozpoczęło.  (Np.  co  do 
Tow.  oświaty  i  szkoły  ludowej,  dziennikarstwa,  Tow.  sokolich  etc.)  To  jednak 
byłoby  już  zadaniem  nie  jednostki,  ale  catej  grupy  ludzi,  jakiegoś  szerszego 
„Związku  ^łitwiarifliego'^  u  nas.  W  ten  sposób,  zadzierzgnąwszy  ciaśniejsze 
węzły  między  sobą  a  Słowianami,  moglibyśmy  bardzo  korzystnie  oddziaływać  na 
nich  na  kardem  polu  i  z  jednej  strony  nauczyć  bię  od  nich  niemało  (zwłaszcza 
co  do  przemytu  i  gospodarstwa  (>d  Czechów)  z  drugiej  strony  zaś  dopomóc 
i  im  —  nie  ber  moralnych  zysków  dla  nas — w  ich  pracy  kulturalnej.  Przeszłość 
nasza,  dzieje  i  sława  miniona  mają  jeszcze  urok  dla  większości  Słowian,  one  im 
jeszcze  imponują  !  wzbudzają  szacunek,  w  dzisiejszych  jednak  wpływach  eko- 
nomicznych i  kulturalnych  wśród  nich  wyprzedz.ij^  nas  inni:  ruchliw  si,  bardziej 
przcd^iebinrczy,  bogatsi,  więcej  interesujący  się  Słowiańszczyzną,  choć  i  więcej 
wyrachowani. 

Utrzymać  dawny  urok  i  powagę  perskiego  imienia  wśród  Słowian,  utrwalić 
je  i  wzmocnić  braterskiem  podaniem  im  dłoni,  poprzeć  szlachetną  i  pilną  pracą 

we  \\'sp<Slnym  z  nimi  szeregu,  wzbogacić  siebie  i  wzbogacić  ich  przez  wzajemne 
wspieranie  się  pod  względem  politycznym,  ekonomicznym  i  kuUuralnyai,  zyskać 
jaknajszerszy  wśród  nich  wpływ  moralny  dla  zwalczania  z  jednej  strony  rosną- 
cego nieustannie  szowinizmu  germańskiego,  z  drugiej  zaś  bezwzględności  i  sa- 
mowoli biurokracji  —  oto  najważniejsze  zadania  Polaków  wobec  Słowiań- 
szczyzny. Akcja  zbliżenia  słowiańskiego,  rozpoczęta  i  w^'lrwale  prowadzona 
na  polu  iiteratury,  sztuki  i  nauki  doprowadzi  powoli  do  zbliżenia  ekonomicznego 
i  politycznego  i  pozwoli  wspólnemi  siłami,  ze  skutkiem  oprzeć  się  i  walczyć 
z  dwoma  największymi  wrogami  Słowiahszc2^zny. 

Tad.  Stan.  Orabowski. 


KI^YXYKA.  I 

Teologja,  dzieła  treści  religijnej. 

Chwała  Marji,  nlbum  juhilemzoue.  Rysunki  i 
Adryana  Głębockiego.  Teksi  objainiający  ks.  : 
Czesława  Sokołowski«fo.  fol  duże,  str.  15.  I 
Wannsawa,  t90b.  Cena  rb.  f  JO. 

Jest  to  pamiątka  wystawy  Mm  jańskiej,  | 

na  której  oglądaliśmy  orvKiii:»l  tych  rysun- 
ków, utiznaczaj%cych  bie  obok  wielkiej  pro- 
stoty głębokim  odcsaciem  religijnym.  Krdt- 
ki  tekst  objaAniąjąoy  stanowią  wyjątki 
z  encykliki  i  innych  pism  kościelnych,  ornz 
zwrotki  pie^i  pobożuycb.  Wydanie  piękne. 

K».  Sekopomki. 

KwiaolAtM  ApoI.  ka.  Zari/n  apologetjfki,  wedł. 
Hettingera  i  Hakego.  Opracował...  Cx^iŁ 
picrwsT-n  8-ka,  sir.  61.  Wars/awa,  \90h,  Skł. 
gi.  E.  Wende  i  S-ka.    Cena  iO  kop. 

Wobec  zmienionych  juragiamAw  aancaaai* 
leUgji  w  askolBcb  iredoidk,  kaiMk»  ta  aa 


shłiyć  jako  podręcznik  do  nauki  religji  w  za- 
kresie uzariiulnienia  rozumowego  podstawo- 
wej riiiuki  Wiary  Katolickiej.  Po  /.byt  krót- 
kim wstępie,  autor  rozpoczyna  od  dowodów 
istniamis  Boga  według  systema  nowych 
apologetów,  gdyż  starzy  rzecz  tę  odsyłają 
«lo  t.  7..  doprmafyki  szc7c^('hnvcj.  —  BAg, 
jako  ^K>czątek  wszechrzeczy;  zbijanie  raater- 
Jalisam  i  panteismn  końesą  ten  dziat.  Dalej 
następuje  wykład  o  człowieku  i  duszy  ludz- 
kiej, o  stosnnkn  człowieka  do  Boga,  a  więc 
o  religji.  iizecz  o  religji  naturalnej  kończy 
prao^  która  stanowi  csyśó  pierwac%,  dotąd 
wytlauą. 

Autor  idzie  utartymi  szlakami  upologetyki, 
poruszając  najnowsze  zagadnienia  naukowe 
w  oiwietlenin  teologicznego  światopoglądu. 
Do  wad  zaliczam  zbyt  ostre  niekiedy  wy- 
rażenia {bfZKensuunuii'  powyższego  zdania 
str.  31)  niekiedy  nic  nie  oznaczające  nnnko- 
wo(iiMniMtc«łitfBofi«Datystr.l9),  niekiedy  znów 
dobre  chyba  do  polamloznej  dysputy  (ci  pohu- 
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„  it: — o  zwolennikjn  h  n^Ii^ji  natnnilnf  j  str.57)  i 
Za  zalety  uważam:  język  czysty,  styl  giadki,  ; 
Ictgiesne  grapowraie  dowodów,  dobry  układ.  | 
Ktiiu/.ka  ta,  jakO  podręcznik,  może  być  z  po-  ' 
żytkiem  ażywann.  clioć  nin  z;ł!irv.yH)yni  jo) 
do  latwycłu    Pierwsza  połowa   zbyt  inuże 
sbita  stylowo  przy  dartym  nagronudzenin  | 
dow«j<lów;  druga  rozlewniejsza,  clioć  czasem 
riiidto  polemiczna    Całość   pi-zy  wykładzie 
da  pole  w;^'kładaj%cemu  do  ti^erszego  oma-  j 
wiania  wMa  watnyoh  t  ciekawych  kwealfli. 

•Ku,  SstKjpoumti^ 

Matematyka,  nauki  przyrodnicze. 

Duhem  P ,  prolesor  Fizyki  matema^cznei  fa> 

kultctu  nauk  w  Bordeaux.  }>'watuf}n  mefih»niii. 
Wydawnictwo  Rcdakcyi  ,.Wiadomości  Małema- 
tycznycłł-.  8  ka,  sir.  223,   Warszawa,   1404.  | 
Cena  rb.  t.50.  | 

W  połowie  XIX  stulo  ia  Mi  ćhanika  rozu- 
mowa /d  l wała  si*5  spoc/A  waó  ua  podstawach  j 
równie  u io wzruszony cłi,  jak  to,  na  których  , 
EakUdes  umocnił  swoją  Oeometrj^.  Szybki 
rozw('>j  nauk  ilzyfznych  naruszył  ten  spokój. 
Nagabywani  pr/.«zzłigadnicuia,  coraz  tonów-  j 
sze,  meehaui>y  zaczęli  wt^tpić   O  Stałości 
podstaw  swej  naaki  i  «kierowaU  się  ku 
ewolucji   Pr/.«;d  paru  laty  c/.iis<>pismo   Id  fiu 
<li-nirali   (Uh  Si  ienren  postanowiło  przod»ta- 
wić  swym  czytelnikom  dw  stan  ulepewnoś- 
ci  i  na  iądauio  redakcji,  zestawił  profesor 
Duheiu  wy<zerpnji\<  v  obruz   Icr.l/^inych  kie-  ' 
raoków  rozwoju  Merltaniki,  wydrukowany 
w  7-io  zeszytach  wymienionego  czasopisma, 
w  pierwszej  polowie  1903  r*  Piękną  i  pmn- 

rownn  ff;  prr»r(^  driły  swym  czytelnikom  i 
w  sturunuyui  przekładzie  polskiu  „Wiailo- 
moAci  Matematyczne*  w  latach  IWS/i,  \\'y- 
tej  wymien!ona  odbitka  pr/ekladu,  o  którym 
luowa,  stanowi  cenny  nahyt+^k  nus/.ego  piś- 
mieanictwa  naukowego,  tak  ubogiego  w  dzia- 
le histoiji  nmiejętnodei. 

Prof.  Dnhem  m(>wi  najpr/.''>d  o  pojęciach 
mffhrttii''/Ti\  I  h  Ary.stotelesa,  Kartezjus/a. 
Uuygciisa  i  .Newtona,  u  nnstępuio  o  Mecha- 
nice analitycznej  T>agrange'a.  Zajmuji^  go 
dalej  teorje  mechaniczne  ciepła  i  elektry- 

oznośri,    a    wi(>c    ])rucc    Carnota,  Mi-yt-ra, 
Ueloiholza  i  MajLwella.  iiOiCważu  powrót  do  ' 
atomizma  i  kartezjanizma  w  pracach  Thom- 
sona, nową  Mechanikę  opartą  aa  Tennody-  ■ 
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namice,  Statykf?  oi^ólną  i  Dyunuukę  {)gólujj 
w  pracach  Helmholza,  Duhem  a  i  Włady- 
sława Natansona.  Zajmują  go  wkoiWa 
łęzie  rozchodzące  stę  od  Termodynamiki: 
-statyka  Gibb;^.  pomysły  Eviiig'a,  układy 
wchodzące  w  zakres  Elektrodynamiki  i  £le- 
ktromsgnetyzmn,  których  teorję'  roawiaąt 
Helmholz.  W  zokończenin  zaznacza,  te  no- 
wa nieclianika  nie  narzuciła  svvvnt  hipote- 
zom tej  uadmieruoj  prostoty,  jakiej  wyma- 
gała Mechanika  dawna;  godziła  się  ona  z  tern, 
i*s  hipotezy  te  były  liczniejszo  1  iMaorodnieJ- 
8ze,  że  wyrażały  się  pr7,ez  wjsnry  bardziej 
skomplikowane.  Ta  szersza  swoboda  w  wy- 
borze  zasad  okazała  aię  sscsęMfwą  i  płodną. 
Jeżeli  początki  Mechaniki  są  przez  to  nieco 
mniej  prostR,  niż  w  przeszłości,  za  to  roz- 
wój teorji  fizycznych  odbywa  się  z  niezna- 
ną dawniej  łatwością. 

Pełny  obraz  rozwoju  różnych  gałęzi  no- 
wej Mechaniki  przedstawionj'^  jest  wyczer- 
pująco i  przystępnie  w  pracy  prof.  Duhcm'a. 
Za  Jąj  pngrswojenie  naleły  się  redakcji  Wh" 
fiómo^  Mntematifcjint/ch  rzetelna  wdzięczność. 

Ffiika  Kucharzewnki, 

Arot-Golozewska  Marja.  Hn^fum  lu-intoir,-. 
Opis  I  Ib  gatunków  krajovvych,  dziko  rosną- 
cych, z  ich  rysunkami  na  32  tablicach  barw- 
nych i  16  czarnych.  Oprać,  podług  H.  Blii- 
chera.  fb-ka,  str.  136.  Warszaws.  1906.  Wyd. 
M  Arcta.  Ksiąikt  dla  wszystkich  Nr.  347.  Ce- 
na 50  kop. 

Pierwsze  |)y tanie,  na  które  bardzo  trudno 

dać  odpowiedź,  a  które  nastręcza  się  przy 
wzięciu  do  reki  tej  ksi;\żeczki,  jest- dla  ko- 
go Oua  zostahi  wydana?  Nie  dla  botaników - 
bo  dla  nich  wystarczy  przeczytać  pierwszą 
stronicę  wstępu,  żeby  się  przekonać,  że  brak 
jej  ścisłości  naukowej.  Nie  dla  młodzieży 
szkolnej  -  bo  nieuia  w  uiej  żadnego  i>y8te- 
inu  pedagogicznego.  Nie  dla  amatontw,  bo 
rysonki  kolorowane  bardzo  marne,  a  rozpo- 
znanie oknzciw,  kt(')re  one  mają  wyobrażać — 
uieułożliwe.  Wreszcie,  w  doborze  matorjalu, 
zebranego  na  tablicach,  zupełna  dowolność: 
brak  gatuuków  i  całych  gromad  ki.ijowych 
n!ijpos[)olit.<z%'ch,  ale  :<iti>  są  takie,  ktdrS 
spotykają  się  nadzwyczaj  rzadko. 

JT.  Knlirit^ 

Frtedberg  Wilhelm  dr.  /.uiyn  ifcoloy./'.  Z  iicz- 
nemi  rycinami  i  mapką  geologiczną  dr.  Tade- 
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usza  Wiśniowskiego.    8-ka,   str.   7S     l  wów  , 

Nakł.  ksi«£.  J.  Jakabowskiejjo.   Cena  , 
90  kop.  I 

Nittnniemto  uboga  litoratare  nu9Qreh  pod*  ] 

ręcznikdw  gifoloi^irznyrh  wzbogacona  z^iStafa 

nowym  nabytkiem.  Pu  ukazania  ai^  tłóma- 
cE«iii»  KanmayTa  boBirm^l^nle  pobwba  jat 
ksiąieczH  kfaŚnby  w  aposób  krótki  a  jawy  ' 

dawała  to.  co  mnsi  się  wiedzieć,  zanim  mo- 
żna czytać  tego  ostatniego    Chodziło  także  . 

0  wykasanie,  że  gieologji  motaa  uczyć  się  I 

1  tt  naa,  na  naszych  przykładach,  i  to  z  rów-  [ 
uym  pożytkiem,  juk  ni\  ntpmiockicli.  Wpraw- 
dzie były  już  w  tym  kieruuku  pewue  utulo- 
wania  (np.  podręcznik  cikoLn^'  p.  Wi^nfow- 
aki^),  ale  k8ii|ika  p.  Friedberga  esyni  to  i 
jeszcze  lepi»»j. 

Sposobem  przyjętym  głównie  w  podręcz-  ' 
niRadi  niemteckloh,  dsiell  antor  traM  ksiij^i  | 
na  3  części.    W  pierwnęj  snaldajemy  na  | 
8-la  stronach  r/crzy  05^!  ne,  ofhio<:7r\rf»  sin 
do  powstania  ziem  i  i  do  jej  lizy  ki,  a  więc 
podział  na  atmo-,  hydro-  i  Iltoeforę  i  zasad- 
nicze wiadomości  o  nicli,  W  części  drugiej,  [ 
niijobszeniipjszpj,  ho  aż  48  stKni  olu  iinuj^cej, 
któru  zarazem  ma  być  Wijtępem  do  gieologji 
historycznej,  mamy  opisy  tych  wszystkich 
csynnikdw,  które  kształtojąco  wpływu  Ją  na  | 

.sk'trui»ę   ziemi.     Sil    to     tpisy:    w^ll^uriUy  — 

w    zwi)^zku  z  niemi  króciutka  wzmianka 

0  skaładi  wybaehowycli,  znanych  a  aaa,  | 
—  opia  trzęsień  stoini,  mchów  ekoropy  afem-  ; 

skiej,  działania  wndy,  powietrza,  organi-  ' 
zmów,  wietrzeniu  skał  i  t.  d.  Kończi^  tę  . 
cięśd  wyjajnienfa  tworzenia  się  gleby,  a 
praedaiwszystkim  —  podstawowych  zagadnień  , 
striłtyprrafji.  t.  j.  wyjnśnieuie  sp;iSi>Vui  nłnte-  | 
uia  skał,  a  w  związku  /.  tym  pow.->tauia  gór 
—i  wrMsoI«  wieka  skal.  caęśd  zajmo-  I 

je  całkowicie  gieologja  historyczna  Rozwój  j 
•/icmi  podzIfloiM  fil  nji  ery  i  omówiono  go 
tylko  w  tych  naj w iększycłi  jeduosikacli  po- 
działa. Ftzy  opisie  kaidej  ery  dano  na  po- 
CZ%tka  najogólniejszy  poglt^d  na  ro^miesz^ze- 
nie  lądów  i  mórz,  na  charaktory.>^t3'czne  skały 

1  rozwój   świata  zwierzęcego  i  rośliiiucgo. 
Pokrdtoe  wapomniaoo  o  waiaych  zawsze  • 
(technicznio)  utworach,  lub  podniesiono  po- 
trzobfj  praktycznej  znajomości  gieologji. 

Mnóbtwo  bard/.o  dobrych  ilustnwji  zdobi 
książkę,  a  gdzie  tyiłco  iDOtaa  było,  da)  anto- 


obrazy  naszych  rzeczy.  Poraź  pierwszy  spo- 
tykamy się  tu  z  bardzo  pożyteczną  nowością 
(znaną  już  dość  dawno  —  zagranicą):  oto  ma- 
my W  formie  tablic  dwa  zestawienia  cha- 
rakterystycznych skamielin  (Hu  kn^ly  Iwow- 
^k^ej  i  miocenu  polskiego  wogólc.  Dodano 
do  ksiiiżki  doskonałą  mapkę  przeglądową, 
gieoiogicznie  najefekawszych  cz^ief  ziem  pol- 
skiclk  (p.  W iśniowdtiego). 

PodiMOztiik  tpn  ma  oczy  wiś  -ip  i  swoje  stro- 
ny ujemne.  Czytamy  np.  na  str.  14  o  przy- 
czynie wybnebdw  wnlkandw  między  innemi; 
.,Xi<'  jest  to  (prężność  pary  woduej)  jedna- 
kowoż jedyna  przyczyna  wybnchti:  ponieważ 
pyrosfera  kurczy  bię  ustawicznie,  przeto  po- 
wstają  między  nią  a  skompą  ziemi  olbrzy- 
mie pieczary,  które  zapadają  się  ku  pyrosfe- 
rze".  Aniler3't  nie  jest  „odmianą"  tracłńtu 
^str.  16)  ,Typowyra  przykładem  erozji  wstecz- 
nej** ma  byd  „przełom  Poprada,  któty  płynie 
ku  północy  i  wpada  pod  St.  Sączem  do  Da- 
uiijoa,  chociaż  w\'pływa  na  południowej  stro- 
nie Tatr  ua  Węgrzech"  (Str.  28).  „Wj- dźwig- 
nięcie się  rafy  ponad  powierzchnię  morza 
jest  wynikiem  naniesieniii  11:1  ntfe  przez  fale 
nnmułn,  muszli,  odłamów  kondi  '  (str.  41). 
„Tak  zw.  „skał\^i",  częste  ua  puiu«>c  od  Tatr 
i  w  Pieninach",  cbyba  ja*  nie  .są  resztkami 
gór  dawnych,  które  zostały  tak  duli  ci-  znisz- 
czone, że  etc...?"  (sir.  55).  Osady  permskie 
są  u  naśt  nie  „tylko  kolo  Krakowa  i  w  Ta- 
trach**, ale  i  indziej  (Kajetanów  w  górach 
Kielecko  -  ■iinulomierskich,  Inowrocław  •  (str. 
tiU)  .Skały  tryosowe  okolic  Chnwuowa, 
Olkusza,  Tarnowie,  gór  Kieieeko-eandomler* 
sklch'*  cbyba  nie  są  ,Jak  i  w  Nl«nczecb 
...utworami  przybrzeżnymi"—?  (str.  68). 

Takie  i  formie  można  czynić  zarzuty.  Np. 
na  Str.  15  mowa  o  porfirze...  .,w  jednostaj- 
ny masie  tkwią  większe  krys/.taly  kwarcu 
lub  ortoklazu  (niejako  jak  gdyby  ru,l/,vii',a 
lub  migdały  w  cieście)".  Kiłkaktrotuie  spo- 
tykamy się  z  wyraieniem,  ie  coś  dzieje  się 
„ze  względn**}  a  nie  z  powodn:  n|<.  na  atr. 
52,  mowa  o  jłr/yo/ynie  pogięciu  war" w, 
„Siłą  tą  jest  siła  ciężkoslci.  a  jej  górotwór- 
cze działanie  mosi  nastH[iić  zo  względu  na 
kurczenie  się  ziemi". 

Str.  68,  paragraf  10<'..  u  fpp  3-ri...  „dolina 
Czarnej"  --  czy  to  ui^t  iłoiina  Czerny?  Tyle 
co  do  Języlui> 
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Z  ilustracji  tylku  jedua  aitj  niu  udaia:  iiu  btr.  I 
68,  fig.  11.  OosywiicieiLle  Jest  to  winą  aatom. 

Książka  powiima  si^  rozejść,  albowiem  po- 
trzeba jej  jest  ogromna,  a  zalety  znaciuie. 
PrzeJewszystkiui— jassuy,  prosty  wykład,  bar-  I 
dxo  rosamny  alc2*d  i  podAwanle  necsy  ńaj- 
watolc^Bcych  bw  pnwładowauia  szczegółami,  j 

Wiktor  Kuiniar.  | 

Sprawradaiłte  Ktinisyi  Fizjograficznej,  obej- 
mujące poglAcl  na  czynności,  dokonane  w  cią- 
gu  roku  1904,  oraz  Materjaly   do  {izjografji 
krajowej.   Tom  39  (z   1-ą   ryciną  w  tekście  j 
i  7«ina  tablicami  w  osobnym  zeszycie).  8>ka,  { 
sir.  XXV +  1%.  Kraków,  1906.  Nakł.  Akademii  i 
Umiejętności.    Skład  g\.  w  Księgarni  Spółki 
Wydawniczej  Polskiej.   Cena  rb.  4.  i 

W  dKiale  ufituMntsdeurczpm  tom  ten  sawie- 
ra:  I.  Przegląd  c/ynnońci  Komisji  tizjogrn- 
ticznej   akademickiej    w  ciągu  r'>kii  iyU4/5, 
U.    Spis  członków  Komisji   lizjograficznej  , 
oraz  Wspomnienie  pośmiertne  o  Wladysłe-  j 
wie  Satke  (psez  M.  Rudzkiego).   Dział  II, 
zawierający  Mnttrjitfu  <h,  thjnnrufii  l-rn}i,trrj^ 
ob^jiuuje:   Cz^ć  I.  Mateijuły  zebraue  przez 
Sekcją  yfet«ot<tlt}gkit»ą  w  lokn  1904:  1)  Wy-  I 
padki  Spostrzeżeń  Meteorologicznycłi  w  Ga- 
licji w  VM'>\  roku,  zestawiono  w  c.  k.  Obser- 
wat<)rjuin  Krakowskim.   2)  Grady  w  roku  i 
im  8)  Grady  w  roka  1904.  4)  UekUaacJa  | 
w  Krakowie  w  r.  1904.  5)  Irikliiiai  ja  w  Kra- 
kowie w  r.  1904.   6)  Meteor.   7)  Spostrzeże- 
nie pojawów  w  świecie  rośliuuym  i  zwierzę- 
cym, wykonane  w  rokn  1904  w  Otydowfe  i 
jpntez  J.  Hawrysit  wi)  /a. 

CzęśfJ  II.  Materjaiy,  zebrane  przez  Sekcję 
:uuhgi<L:in\,  Imtuniczną  i  f/eoluyieettą'.    Ij   A.  j 
IŁ   ŁomnlckL   Fanna  Lwowa  i  okolicy.  , 
1.  Chrziiszczc  (Coleoptcra).    Część  IV.   2  J. 
Dziędziolewicz.    Przegląd  rodziny  ztotooków 
(Uemerobiioae;  odsznkauycti  w  Galicji  i  Ślą-  i 
skn  pod  koniec  rokn  1904.  3)  H.  Zapałowicz. 
Ni("kt<5ro  nowe.  krvty<*/ne  i  rzadkie  gatunki 
podmiany;  flory  pukucko-marmaroskiej.  4)  L. 
Sitowski.  Motyle  Pienin.  5)  B.  Namysłów-  < 
ski.  Zapiski  llykologicsne.  6)  J.  Siemirad/.ki, 
Monografjn  warstw  pnloozoiczuych  Podola  ' 
\z  l-ma  tablicami  ia  4-to). 

Ozęśń  Tir.  Materjaly,  zebrane  pr/.oz  Sek- 
cjo loliiicjtf.  A,  Nowicki.  Wydatność  drze- 
wo-tnnów  w  uaszych  laeacli  w*  chu  ih  icU 
sprzętu.  V.  A'.  Kiilii  it(\ 
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Językoznawstwo,  fiiotogja. 

.  Gllrtski  Andrzej.  Sifili>tfi/ht,  podręcznrk  teo- 
retyczno-praktyczny do  nauki  języka  polskie- 
go. S-ka,  str.  XII  i  355.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.  Cena  w  oprawie 

rb  I. 

Książka  ta  nosi  tytuł  niewłaściwy  bo  nie- 
zgodny z  jej  zawartością.   Jestto  w  Istocie 

zbiór  wskazówek  i  wzorów  dO  ówtczeń  st3'- 
!isty("7:nycb  z  pominięciom  tego  wszystkiego 
co  odnosi  do  wysłowienia  a  wi^  właś- 
ciwej Stylistyki.  Antor  nq[>rawledliwla  to 
opuszczenie  w  zdaniu,  it  „wedłltg  powszecłi- 
nego  stylistów  mniemania  nikt  iiikof;o  nie 
nauczy  stylo".  Z  tego  powodu  ogranicza 
on  swoje  zadanie  do  md^delania  treściwych 
wskazówek  tyczącyck  się  przygotowywania 
i  porządkowania  materjału  do  wyiiracouaii, 
których  wzory  w  liczbie  300  wypełniają  ca- 
łą luiątkę.  Rozmaito  rodzaje  ćwiczeń  grn- 
puje  ou,  na  podstawie  jakoby  stopnia  trud- 
ności w  wykonaniu,  na  trzy  działy,  ćwl- 
czeaia  reprodakcyjuo  (^niyUiie  nazwane  w  spi- 
sie rzeosy  „prodnkoyjaemi'*),  porównania 
(jako  mające  niby  stanowić  przejsłcie  od 
reprodukcji  do  rozumowań)  i  wreszcie  ćwi- 
czenia samodzielne,  czyli  rozumowaniu.  Dział 
1  obejmoje:  opowiadania  {powiastki,  bajki, 
podania  dziejowe,  życiory.s^',  obrazki  dziejo- 
we, wynalazki),  opisły  (przedmioty  ręką  ludz- 
ką wyiconane,  zwierzęta,  rośliny,  ciała  ko- 
palne), obrazy  czynności  ludzkich,  opisy 
ęcoj^r.ifiezne,  listy  i  pisrr.a  rnżnf.  pisma 
w  iuterosach.  Dział  drugi,  niepotrzebny 
zupełnie,  obejmuje  tylko  porówoauia,  które 
pnsecle  stonowią  składową  częśd  zarówno 
opisiiw,  Oftowiailiiń,  !i?t<VA-  jak  i  ro^nmowań. 
Dział  trzeci  obejmuje  rozumowania  (przy- 
słowia, charakterystylci,  rozprawy).  I  w  tym 
trzecim  dziale  niewłaściwom  jest  wprowa- 
dzenie pr/.y&łów  jako  osobnej  formy  robót 
piśmiennych,  gdyż  stanowią  one  tylko  te- 
maty do  rozpraw  objaśniających,  charakte- 
lystyka  zaś  Jest  właściwie  tylko  streszczo- 
nym 1  ;)OL;|ęhin>iyni  opisem  czy  opowimlanicm. 
„Hozumowauie'  jako  cecłta  specjalna  trze- 
ciego działu,  moie  budzić  w  nczniu  mylne 
pojmie,  iś  przy  opisie  i  opowiadaniu  udział 
rozumu  jes^t  nfepntrrnhny,  tcj^n  rodzaju 
opracowania  połgają  tylko  na  reprodukcji 
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bądź  dostrzelonych  zmysłami  szcrogółów, 
bądź  tet  przejętych  z  gotowych  już  cudicych 
opi-aoowań.  OknAento  ksacfcalidw,  rosmfsr^łw, 
cjcęńci  składowych,  ożytka  czy  wartości  opi- 
sywanego przedmiotu,  uporządkowanie  i  po- 
wiązanie upowiadauych  szczegółów,  Bą  i  po- 
winuj  bji  o^nnoMą  samodztolną  umysla 
acznia,  nie  zaś  tylko  bierną  rej>rndnkcjtv  cu- 
dzych spostrzeżeń  i  sądów,  do  czego,  jeśli 
uie  zachcą  wprost,  to  pośrednio  podręcznik 
p.  G.,  podąjąi^  gotowe  ja*  roekłady  i  wao- 
ry  wypiacnwau.  Jakie  szkoły  i  jakie  stopnie 
nauki  języka  miał  na  widoku  autor,  tego 
ale  dowiadujemy  się  z  wstępu,  a  odgadnąć 
nfe  moiemy  z  nkladu  ksiąikl.  Wldocsnem 
jest  jednak,  tc  miał  iia  ni3'-łli  młodzirż  nic 
dochod7,ącą  w  nauce  języka  do  litoratury. 
Wprawdzie,  zarówno  śród  aancs^cieli  jak 
i  śr6d  acanidw  nie  zbywa  na  cwoleDnjaEach 
pamięciowe]  reprodukcji  podręczników  i  wzo- 
rów^  jako  najłatwiejszego  ^osobu  wywią- 
zywania cl^  z  obowiązków  i  ladaA  szkolnych, 
wprawdzie  nane  obćetwo  lunystowe,  nasze 
odwiełzn«'  lenistwo,  słabe  przygotowanie 
nauczycieli  i  młodzieży  uczącej  bi^,  zmusza- 
ją do  tolerowania  w  szkole  zarówno  uczniów, 
dą^ąoych  do  nzyskaoia  świadectwa  przez 
wykuwanie  pamięciowe  jak  i  nauczycieli, 
widzących  w  swym  zawodzie  tylko  środek 
zarobkowania,  jednakie  podręcznik  nie  powi- 
nien zmier/ać  do  uwolnienia  nauczających 
i  iH'zą<'Vch  nią  od  tnidu  myślenia,  nie  jiowi 
nieu  pomagać  do  zwiększania  i  tak  aż  nadto 
licznego  zeetępn  Indzl^  automatów,  spełnia- 
jących swe  obowiązki  w  kościele,  szkoIe» 
sąd/Je,  biurze,  kantorze,  pn^ez  pamięciową, 
mechaniczną  reprodukcję  wyuczonych  for- 
muł, opisańi  rozumowań. 

h.  ChlebfM-itki. 

(Hkniiik  Miehał.   iHertms^  podręesnik  n,:- 

poenawania  rodzujn  rzeczotcmkóir  ir  jizijlu 
niemieckim  wedle  znmzitna  i  koiUmrck.  8-ka 
podł.,  str.  15.    Lublin,  1906.    Cena  15  kop. 

Myśl  wydania  jednego  rozdziału  s/.kolnej 
gramatyki  niemieckiej  osobno  w  malutkim 
ses^elko,  jest  nową  I  słusznie  autor  nszwat 
swój  podręcznik  „pierwszjTn"  tego  rodzaju. 
Tnidno  jednak  dopatj-z^^ć  celu  tnkie<»o 
pobtępowaniu,  tymbardztej,  że  przecież  autor 
„wkrótce  wyda  obszernie  1  gnmtownie  opra- 
cowaną gramatylu}  j^yka  niemieckiego  w 
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wykładzie  polskim"  (str.  16),  której  częścią 
jest  niniejszy  „podręcznik".  Jest  on  jednak 
„nU»będny  pizy  wyUadzle  gnmatykt  nie- 
mieckiej, tak  dla  młodzieży  Bzkolm  j.  jak 
i  dla  starszycli"  (str.  1),  a  przednik  jego 
zabroniony  (!  str.  2)^  budzi  to  przypuszczenie, 
it  mamy  do  czynienia  z  jakimi  nowym  po- 
mysłem, z  jakimś  ^^Ifjbszyin  i  więcej  zasad- 
niczym ujęciem  rzeczy.  Tymczasem  jest  to 
czysto  formalne  zestawienie  „reguł"  i  ,wy- 
jątków'S  z  pewnemi  tylko  zmianami, '  nie- 
zawsze  fortunnemi.  Na  szereg  usterek  cheiał- 
I  bym  zwrócić  uwagę. 

Pojęcie  tematu  i  końcówki  jest  nie  usta- 
I  lone.  Na  atr.  10  czytamy:  wrzeeaowników, 
'  koiu  zijcyoh  się  na  t,  jak  Kaffee,  Klrr.  S!chnri', 
nie  mc»^na  nazwać  za  kończonych  ua  samo- 
,  głoskę  c  (styl!),  gdyż  jest  ona  wtaloiwie 
I  samoi^oską,  naietącą  do  śródłoałowu,  a  nie 
'  końcówką*.     Zato.    według  antom,  wyraz 
I  Mtt  r  ma  końcówkę  -cr,  wyraz  /Jiłł^r— końców- 
kę 'iny,  Etaye  kończy  Się  na  -c,  ApfdlOt  -dF. 
Tmdno  dopati^ć  poiytdcu  z  reguł  takieh, 
I  jak  twierdzenie,  iż  nazwy  zwierząt  są  ro» 
j  dzaju  męskiego,  poczym  się  wylicza  wielką 
{  ilość  •wyjątków",  mianowicie  zwierząt  tań" 
I  akiago  rod^B  i  nijakiego  (NB.  do  tej  ostafe- 
niej  kategorji  należą  „wszystkie  poza  euro- 
I  pejskie"  zwierzęta).   Jest  to  formalizm,  któ- 
ry wywołuje  w  umyjle  ucznia  fałszywe  po- 
jęcie .reguły",  jako  nie  mającej  gł^bszyck 
jiod^taw  i  przyt^zyn     Podobnie  dowolne  są 
reguły,  że  , ubrania  ?  (eh  części*,  Inb  „napo- 
je„,  „rośliny"  i  t  p.  si^  rodzaju  męskiego; 
:  naturalnie  natrafiamy  na  ^ wyjątki",  bo  tet 
żadnego  i'-rir„rtr:i!rfjn  związku  niema  między 
temi  pojęciami  a  rodzajem:  jest  to  wprost 
I  przypadek,  jeieU  w  rzeczywistości  te  wyra/y 
I  są  częściej  męskie,  niż  żeńskie  i  nijakie. 

Na  niedokładności  formułowania  natraliii- 
my  nierzadko.    Podobno  wszystkie  wyrazy 
I  na  -m  są  rodzaju  męskiego;  pozatym  Idlka 
wyjątków  żeńskich:  a  wyrazy  na  -iinn  i  -mn 
przecież  podane  są  jako  nijakie?  —  Pn.f.il  no 
„wszystkie"  rzeczowniki  na  -I  sn  żeńskie; 
pozatym  podaje  nam  autor  ogromną  maM^ 
\  pojedyńczych  „wyjątków*  naturalnie:  u  cóż 
mamy  począć  z  wyrazami  na  -nt,  -<itd.  -</«/, 
-ft,  -oit,  -it,  -utt,  -ot  (str.  i-j,  które  są  rodzaju 
I  męski^o,  z  Icońcówką  -meal,  -Ht  (str.  13, 18), 
i  które  charakteryzDją  rodzaj  nijaki?  A  Jefteli 
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jaż  sił?  riiz   -lowiedzleliśmy,  *e  .wszystkie" 
messo wniki  aa  -l  są  rodzaju  żeńskiego,  to  [ 
po  oo  wiadomość,  żo  wyrazy  poehodno  ha  -t  : 
takie  do  tej  kategorji  iialetą,  tymbardzle), 

że  tn  i  t^aTn  ten  sam  przykład  podany.  — 
Podobno  obce  wyrazy  na  •'(!*  8%  rodzaju  ni- 
jakiego; jest  to  tylko  słuszne  cO  do  innj!\- 
cych  związek  z  lucińskiui  -nrtinii,  tymczasem 
pOL'liO'l/,;\LT  lif/poŚK^Jni  i  lub  pośr<'ilnlo  ol 
•ariiin,  np.  Sekretiir,  b^di^  oczywiście  m«j!»kie. 

Ograniczam  sfę  do  tych  przykładów,  gdyż  | 
i  tak  nadużyłem  gościnności  na  szpaltacłi 
„Książki".    Mam  nadziejo,  ż*'  nwogi  niniej- 
sze b^i^  pewut^  pomocą  dla  autora  w  pracy  | 
nad  zapowiedsianjm  obszerniejszym  podręcz-  j 
nikiem.  T.  Benni. 

I 

Historja  i  teorja  literatury.  ' 

Hstslek  F.   St^tHistatc  Tariiotraki.  Hu»  iveia 
i  prac.  8  ks,  t.  f  ttr.  XII  -f  272  i  t.  II  Sbb.  I 

Warszawa,   lOOd     Skład  g\.  w  księgarni  Qc- 
betiinera  i  WoKia,   Cena  t.  I  i  U  rb.  4.50. 

Dwa  tomową  książkę  swoją,  napisaną,  jak 
to  czytamy  w  przedmowie,  z  powodu  czter- 
dziestolcf nio^ęo   juliilctiszu  działalności  lite-  j 
raukiej  proi".  Tarnowskiego,  oparł  p.  Uoosick 
wyfa|eznle  na  materjale  drakowanym,  a  więc 
nu  własnycli  pisriiacli  Tarno\\  -^kiPL^o,  na  rocz- 
nikttch    .Cza«;»i"   i    .Przeglądu  Polskiego", 
wreszcie  na  pismach,  poświeconych  bądź  bez- 
potoedaio  osobistości  i  działalnoioł  Tarnow- 
skiego, bądi  ^miwom.  w  kti^>rych  Tarnow- 
ski brał    fzynuy   udziul,  ta  należą  i»isma 
Siemieńskiego,  8zujski^u,St.Kożmiuuai  wie- 
lo innych.  Wogóle  zgromadzit  antor  bardso 
pracowici*'  wszystko,  co  się  zgromadzić  dało; 
ale,  czy  ten  r)hfitv  matorjał  nmiujętnie  %vy-  i 
zyskał,  to  itiau  sprawa.    Często  nut  opraco-  i 
wywał  go  zapełnię,  poprsestąjąe  na  prayta^  I 
czaniu  długicli,  czusem  nadto  długicli  cytat. 
Pragnął  p.  Hoesick  opowiedzieć  ^.y<  ie  Tar- 
nowski^o  możliwie  doktaduic  i  ani  się  spo-  . 
strzegł  si^ewne,  ie  dokładność  a  drobiazgo- 
\>  ość  to  nie  jedno  i  to  samo;  wogóle  r3'8  ży- 
ciJi  Tarnowskie^^o  jest  rozwlekły,   tem  wię-  , 
cej,  że  autor  często  przytacza  szczegóły  zu-  , 
pełnie  zbyteczne;  tak  np.  szcseg^Sowo  opisn-  i 
je  obchód  pi^ćsetlotniego  jubileuszu  Uuiwt-r- 
sytetu  Jagiellońskiego,  pnsytacza  z  „Czasu'^ 
IM  exleu»u  sprawozdanie  z  rantu,  wydanego  , 
na  czetAó  arcyksięoia  Rudolfa  i  t.  p.  Trudniej  ^ 


jeszcze  zrozmnied,  w  jakim  celu  zastanau  ia 
się  p.  Uoesick,  czy  Kasznica  bywał,  czy  nie 
bywał  na  odczytecli  Tsniowaktego  w  War- 
szawie (U,  97):  4lbo  Jeszcze:  na  co  i  poco 

przytac7..i  antor  wiadomość,  że  o  t^m,  i*  po- 
dróż kształci,  wiedział  już  St.  Orzechowski, 
bjograf  hetmana  Tarnowskiego  (1, 119)?  chy« 
ba  po  to  jedynie,  aby  pokazać  czylislnikowi, 
nią  Olechowskiego  czytało.  Ale*  rzytel- 
nikt  nie  wątpi  o  tem,  wątpi  DatotoiaHt,  czy 
antor  nie  już  czytał,  ale  czy  wogóle  na  oczy 
oglądał  dziełko  hetmana  Tarnowskiego  p.  t. 
Coii.tilitiin  ratiiniiM  liiUi,,i,\  skoro  twierdzi 
(I,  26),  ie  to  pismo...  łacińskie! !  Tytuł  spra- 
wia czasem  rMczarowanie:  i  (fno  muUs  ma 
ty<ul  łaoińaki,  chociaż  napisane  podobno  po 
polska. 

Ale  rys  życia  Tarnowskiego  nie  wyczer- 
puje całej  treści  książki;  z  niemniejszą  prą- 
ci >\v  ilością  gromadził  p.  Uoebick  muterjał 
do  zobrazowania  j«»go  dzfałalno.śi  i  naukowej 
i  literackiej;  pominął  jedynie  drobne  arty- 
knJfki  i  sprawozdania,  —  poza  tem  nie  brak 
tu  ani  jednej  pozycji  w  cztcrdziostolotuim 
dorobku  prof.  Turnowskiego;  książki  i  bro- 
szury, rozprawy  i  artykuły,  wużnieji>ze  spra- 
wosdanla  i  recenzje, — są  wszystkie.  Ale.  czy 
ten  bogaty  plon  literacki  został  należycie 
oceniony,  to  znów  inna  kwestja  Przede- 
wszystluem  rzuca  się  w  oczy  rażąca  dyspro- 
poreja:  oto  o  rocprawaeh  i  arliykataeh  mówi 
p.  Iloesick  od  siebie  często  wlęccJ,  aniże- 
li o  całych  książkach  W  oc*»nie  zaś  ksią- 
żek trzyma  się  metody  przytaczania  „najbar- 
dziej Tiasadniczych  wyjątków  z  recenzji 
o  dziełach  Tarnowskiego*,  „ażeby  (jak  pisze 
w  tiiv.L'iJm()wi(»>  pokazHĆ.  co  o  Tarnowskim 
mysii  1  jak  go  dądzi  poważna  krytyka 
współczesna".  Roi  si^  więc  laiążka  od  cy- 
tat z  recenzji  i  sądów  całego  pocztu  umar- 
łych i  żywych:  Kraszewskiego,  Cieszkow- 
sldego,  Chmielowskiego,  Plebańskiego,  Stei"- 
naia,  Hordyńskiego;  Antoniewicza,  Bare> 
wicza,  Bobrzyńskiego,  Briicknera,  Bystrzyc- 
kiego,  Chltłbow.skiego.  L.  Dębickiego,  St. 
Estreichera,  Flacha,  Gubryuowicza,  JL  He- 
eka,  Wt.  Jabłonowskiego,  Kallenbacba,  Ko- 
uecznego,  St.  Kozłowskiego,  K.  Moraw- 
skiego, Nehringa,  Offmańs kiego, Sarneckiego, 
Szarłow&kiogo,  Tomkowicza,  Tretiaka,  Wino. 
2fakrzewskipgo  1  innych  Jeszcze.  Pneoczył 
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twtomtOTtr  UoesickDiektót-«  poważne  i  gran-  . 
towfif  reconzjp,  jnko  to:  Clilebowskiego  "  ,..Ta- 
uie  Kochauowbkim'  (w  ^Życia"  ytam/Aw- 
«kl«m),  Rembowskiego  o  „PfaanMli  poli- 
tycznych" (w  .Tygodniku  Illastrowanym** 
i  w  ^Pismach",  t.  III),  Brucknera  o  t^mte 
dziele  (w  „ArchiY  fur  Blavi6che  Phiioiogie-), 
A.  Haanowskiego  o  .Histofji  lUerataiy  i 
polskiej*  (w  „Przeglądzie  powszecbnym*).  < 
Sąd  Feldmana  (w  „Krytyce"  i  w  „Piśmien- 
nictwie polskiem'*,  t.  IV)  pominął  autor  zu- 
pctaem  milczeniem— oczy wi^e,  tendencyj- 
nie; pnwda,  te  8%d  to  stronniczy,  a  ntam 
niosprawiłłdJiwy  (co  t»'ż  ni«»dawno  wypowie- 
dział otwarcie  prof.  Briickner  w  „Muzeum"),  ' 
ale  foatS^  go  nie  naleAało  choćby  w  imię  | 
bentronnoici.  Mówi  p.  Hocitick  w  przedmo- 
wie: „W  tem,  co  jest  mojego  pióra,  starałem 
»ię  być  moiiiwie  objektywnym,  achoó  autor 
Pitmrsf/  peiUpesMjfdi  nie  nalefty  do  swcrfenni- 
ków  rMki«>j  „przedmiotowej*  metody,  to  jed- 
nak w  danym  wypadku,  sądz^  że  ją  zaapro- 
buje. Albowiem  przez  motliwy  objektywizm 
oheiatem  eię  nduoiiió  od  jednej  raeozy:  teby 
przypadkiem  nie  wpaść  w  ton  panegiryczny, 
o  co  w  takicli  razach  nie  trudno;  chodziło 
mi  O  to,  teby  praca  ma  stanowiła  charakte- 
rjtttykę,  a  nie  trąciła  panegiiykiem.  Tymow- 
ski nie  potrzebuje  kadzideł.  Wystarcza,  by 
o  nim  ni^isano  prawdę,  szczerą,  objektywuą 
pniwdtj".  P.  Hoesick  ma  zupełną  stussnodć: 
człowiek  i  pisarz  tej  miar^-,  co  Tamowaki,  ! 
ni»-  potrzebuje  kadzideł:  wif;i-  dla  czeffoź, 
wbrew  :i\vej  obietuicy,  nie  kzczt^d/.i  ran  iułi 
p.  Hoesick?  Bo  te  lutępy  książki,  które  sa- 
wierają  w  sobie  właany  sąd  antora  o  pismach 
Tiu  now  skiefjo.  tr^cą  panogiryzmetn  bsirdzu 
mocno,  !>ą  uiczem  iuuetn,  tylku  uiesmurzueui 
kadsidjeml.  Mówiąc  up.  o  Królowej  Opmji 
(11,74),  twierdzi  p.  Hoesick,  żo„tnkiLht;or/ki>-ii 
ptuwłl.  wypowiedzianych  z  taka  li»-z\v/t;lęd- 
iiuścią,  uio  słyszano  dawno,  a  bodaj  czy  siy-  ^ 
ssano  kiedykolwiek**?  Źe  Tamowakiego  zdobi  ' 
odwaga  cywilna,  to  wiadomo,  ale  mówić,  że 
,,bod;ij  .  zy  słyszano  kie<)ykol\viek"  tak  ;;orz- 
ką  prawdę,  znaczy  twierdzić,  że  „Królowa 
Opiuja' prześcignęła  odwagą  cywilną  i  ,Ka-  ' 
zania  sejmowe"  i  pisma  Staszica  i  ,Anhelle- 
jfO**  i  in.  Alho  jeszcze:  twierdzi  \>.  Hoesick. 
ie  recenzja  książki  Małeckiego  o  Słowackim, 
jto  stodjam,  ,godoe  przeciwstawienia  PoecU  I 


hniiitiennenin  Klaczki'  (FI,  19—20);  znajł^c 
sąd  Tarnowskiego  o  tej  rozprawie  Klaczki, 
napewno  można  twierdzić,  że  „autor  JUmirzy 
połUficsHftt^'^  tego  sąda  p.  Hoeeleka  nie  «sa> 
aprobuje  w  „danym  wypadku",  -  a  iw  wiela 
innych.  Paneęiryzmem  trąci  i  ogólna  cha- 
rakterystyka Tarnowskiego,  zamykająca 
lMł%*fcQ  p.  Hoesleka,  charakterystyka,  nietyl- 
ko  niedokładna  (dosyć  powiedzieć,  że  autor, 
kładąc  nacisk  na  przymioty  charakteru  i  ser- 
ca Tarnowskiego,  nie  pokusił  się  nawet  o  cha- 
iskteiystykę  jego  omysłowofei),  ale  nadto 
nastrojona  na  taki  ton,  że  czytelnik  odnosi 
czasem  wrażenie,  jnkliy  autor  mówił  o  Ko4. 
ciuszce  lub  Mickiewiczu.  Na  str.  16U  tomu 
n  pr^rtaesa  p.  Hoestek  zdanie  Tarnowskie- 
go o  książce  Chmielowskiego,  poświęconej 
Mickiewiczowi,  że  z  tej  raonografji  ,.każdy 
dowie  się  doskonale,  gdzie,  kiedy  Mickiewicz 
byK  s  kim  si^  wdawał,  ale  nikt  nie  poma, 
jaki  ten  Mickiewicz  b^'!,  jak  i  dlaczego 
w  ten  luli  ów  spos(>b  się  zmieniał  i  wyra- 
biał". Gzy  ten  sąd  jest  słuszny,  czy  zbyt 
surowy,  mniejsca  oto;  dodć,  to  kabekwkn- 
bek  to  samo  da  się  powiedzieć  w  książce 
Hoesicka,  poświęconej  życiu  i  pracom  Tar- 
nowskiego: jedyna  jej  wartość  polega  na 
zgromadaeinia*  obfitego  mateiyała  do  śyota 
i  działalności  Tarnowskiego. 

Wreszcie,  niechaj  wolno  będzie  zaznaczyć 
pugiąd  p.  Hoesidca  na  pisanie  krytyk  i  re- 
oensji,  oma  na  wzajemne  atosuukl  pomiędzy 
pis4irzami.  Jego  zdaniem  jesIi  sio  pisze  re- 
cenzję dziełu,  to  dla  tego,  aby  się  autorowi 
odwdzięczyć  lub  się  na  nim  zemścić.  Dowia- 
tlujnmy  sif  np.,  to  Chmielowski  wziął  sobie 
bardzo  do  serca  przytoczoną  opiiij*;  o  książce 
u  Mickiewiczu,  „a  żt>  .się  uważał  za  współ- 
zawodnika Tarnowskiego,  wn^r  postanowił 
czekać  okaa^i,  w  którejby  mógł  się  mu  odpła- 
cić pięknem  za  nadobne.  .•'  CII,  167  ;  tenże 
Cłuuielowski,  „nie  rozbiojony  recenzjami 
Tarnowskiego. o  Nts:i/rh  p\i>rieśviopi*nrznek^ 
o  Znrijsie  literntiirif  poUkiej,  o  .'>titfljach  i  giki' 
mdl,  o  .{iitiirf.  iili  /l(l/^i■^(7/,  re<'enzjami.  kf-ce 
uno:^ół  wszystkie  były  pochlebne  i  pełne 
nanania,  koniecjcnie  pragnął  się  zrewantowaó 
za  ocenę  swj-i  łi  książek  o  .Mickiewiczu  i  Kra* 
szewskim;  sti^d  oltszerna  krytyka,  jaką  ,fu- 
Hoiri  KocłiaMon--kicmu  poświęcił  w  .Utmuiii, 
w  całodd  brzmiała  negatywnie...**;  „charak> 
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teryatycznem  jest  — dodaje  p.  Hoesick  w  przy- 
pisku— że  o  1'tMar^iirh  i>oliti/r;:nt/ch  ChmUAow-  ' 
ski  nie  zabrał  głosu*,  widoumie  mu  to  dzieło 
nie  nasferęosało  pola  do  rewanta'*  (II,*  206).  | 
Niocb   wybae^  p.  Hoosick  —  taki   pogląd  ' 
jest  iUL'tvlko  rozpaczliwie  oiasuy  i  stiM.szIi vvi«> 
zaaciaiikuwy,  ale  aadtu  ki-zywdzący  dobre 
imi^  krytyków  i  owłac/ający  ich  powołania: 
Iciyl^k  ncioiwy,  nantij:i' V  siehic  i  kochający 
naukę  i  prawdę,  nie  załatwili  oti(il)isty<  li  ra- 
chunków, nie  pisze  krytyki  ani  przez  wdzięcz- 
ność la  komplomentgr,  aai  piaes  nraa^  za 
•^dy,  choćby  nąjftnrowan. 

IjfH,  Chneawwdli. 

KaaprowiOl  Jaa.    1'oeti  AngieUni.    (Wybór  j 
Poezyi).  8-ka,  str.  456.  Lwów.  19Ó7.  Ksi^. 
H.  Altenber^a    Warszawa,  E.  Wende  i  S>ka. 

Cena  2.50  kop. 

Jednym  z  uajzasłużeńszych  u  naa  pracO' 
wników  na  polo  literatury  pow8i(edinej,jeat 

znakomity  poeta.  Jan  Kaaprowirr,  ktt^rcg^o 
przekłady  autorów  obcych  mało  mają  sobie 
podobnych 

Tłumaczenia  KaaprowtCM  odmaciąją  się  ! 

głęboklem  oilc/nriem  ducha  utworf^w  prze- 
kładanych, dutą  zgodnością  z  oryginałem, 
oraz  mocą  {  ćwietoicią  j<:/o  ka.  Ooflkoaa^ 
mawca  języków  i  literatur  obcych,  praeią]0 
Kasprowicz  nie  tylko  dla  chwili  ł.ipiącej, 
dla  doj^odzemu  czytelnikowi,  poszukuj ;\<  <  mu  ; 
nowych  1  modnyeh  otworów  —  leos  tv  ogóle 
dla  zwiększenia  naszej  znajomoćeł  literatoty 
enropoiskiej  i  zbliżenia  nas  kn  rzrrzoni  ma-  ' 
ło  znanym,  będącym  wszaliżc  niewątpliwą 
chwałą  danej  twórczości  literackiej. 

Zebrane   np.  obecnie  —  ^  aporym  tomie 
(449  str."   —  przekłady  Kasprowirzn  pootów 
angielskich,    są  jakby    ,Autologją"  poezji 
angielskiej,  daji^  < telnlkowi  notnoćć  po-  I 
znania  nie  ^Iko  tych  lub  owych  wybitniej-  \ 
gZTch  j«'j   przedstawi  ci.  U.   lecz  i  j<-i  obrazu,  j 
rozwojowego  poniekąd,  uaj rozmai tjizych  ob-  i 
jawów  jej  iycia  w  ctągn  kltkn  wieków. 

W  istocie  znajdujemy  tn  pndcłady  anto-  I 
riSw.  r<'prc7f»!łł-iijacycłi  nniLrłfm-niojsze  epoki  ' 
i  kierunki  literatury  augieUki^j.  Od  twórcy 
Języka  literackiego,  penjainego  autora  .po-  \ 
wieści  kantorberyjśkich',  Geoflrey,  Chan-  \ 
cera.  do  SwiTibnrne'u,  Oskara  Wildef^o  i  poc-  , 

w  ostaŁniej  doby,  słowem  od  XIV  wieku 


do  XX*go,  tu  uwzględnieni  iłiinal 
wsryscy,  kt/irycłi  twdrczoóó  zaważyła  cokol- 
wiek w  dziejach  poezji  angielskiej.  Prócz 
znanych  powszechnie  tt  naa  1  os^sto  pcM- 
kładanych,  takicli  poetów  jak:  Shakespaare^ 
Mooic,  Wordsworth,  Byron,  Shelley,  Tenny- 
son,  Browning  i  t.  p.,  mamy  tn  sporo  ta- 
kich«  jak:  Keata,  Blake,  Boosetti  i  wialtt 
innych,  którymi  alho  wcalo,  albo  Imrdao 
mało  n  nns  pit;  zajmowano. 

Pr/y  każdym,  z  objętych  zbiorem  ninieij- 
Bzym,  antorae,  znajdujemy  notatkę  bio-bl- 
bUograftosną. 

HV.  Jabłonotrski. 

Historfa. 

Księga  paini^tkewa  cJa^tJn  h.  icifrhoiramf»c 
b.  Sskoig  (rłiUliici  uiirKCiiirskifi  ir  4"  roc^mcę 
JO  zatokenia.  4-to,  str.  LXXVII  i  lb2.  War- 
szawa 1^06. 

Powatnego  formatu,  <»dobn{e  wydana 
księga  ntrwalri  dla  potomności  pamiątkę 
odbytego  w  dniu  6  czerwca  1903  r.  zjazdu 
b.  wychowawców  Szkoły  OłówneJ,  w  c^u 
uczczenia  instytucji,  która  swą  krótkotrwa- 
łą. Ho  siedmioletni;*  tylko  dziiiłalno^cln,  w  bar- 
dzo trudnych,  odbywającą  się  warunkach, 
zdołała  jednak  zasilić  spotecseAstwo  pokaś- 
nym  zastępem  uzdolnionych  pracowników 
na  polu  literatury,  nauki  i  pracy  społecznej. 
Oni  to  dostarczyli  swą  twórczością  i  pracą 
zasobów  dachowych,  które  pozwoliły  społe- 
caeństwn  przeciwstawić  naporowi  rusytikncji 
rosnącą  w  crł'.;''iai  !i  f?nsz  samów iciizi*  i  po- 
czucie narodowe.  Oni  to  w  najcięższycli 
dla  twórczości  i  pracy  naukowej  wamakach, 
przy  ucisku  cenzuralnym  i  zamknięciu  |joI- 
skich  instytncji  naukowych,  umieli  podtrzy- 
mać I  <'żvwić  nawet,  słabą  działalność 
naukową  ^ioprzednicli  pokoleA,  a  jednocze- 
śnie W  zakresie  literatury  pięknej,  świeżością 
i  bogactwem  artyzmu  Sii nkicwicza,  nietylko 
pokrzepliu'  >ei>  u  znękanych  uciiduem  współ- 
braci, lec<:  pu/yskać  szerokie  uznanie  świata 
całego,  a  szczególnie  tak  wrogiego  nam 
wtedy  społ«!Czeóst\va  rosyjskiego.  Wypjidki 
ostatnich,  łat  odwróciły  uwagę  naszą  od 
przeszłości.  Zapomnielii^my  o  uczcie  w  sali 
Filharmonji  t  o  wratoniacb,  jakie  z  niej  wy- 
nieśli zarówno  uczestnicy  zjazdu  jak  i  liczni 
przedstawiciele  młodszych  pokoleń.  Wydana 
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obecnie   Księga  pamit^tkowa**  mieści  w  części  | 
pierwszej  obok  treściwego  zarysu  dziejów  i 
j^azdo,  przemuwieDia,  wygłoszone  na  aczcie 
Jabil«nszow«j.  Wyniinift  się  iród  nich  pi^-  \ 
nością  wysłowienia,  polotem  myśli  i  śtnia- 
łoiici%  (waględnie  do  ówczesuych  stosaoków)  ' 
przemowa    Aleksandra  Świętocbowskiego. 
Gięśó  dtngti  podaje  nun  poniekąd  bilans 
dziaiuliiości   wycbowaiSrrtw  Szkoły  głównej 
w  formie  listy  uczestników  i^azdu  i  tych, 
•    ktAay,  ehoA  nieobecni,  zaznaczyli  listownie  < 
•woj%  łąeznośd  z  obebodem.   W  bilansie  | 
tyin  łir.ik  naturalnie  tycłi  tylko,  ktur/.y  nie 
douteknii   cztordziestoiecia.    Najwybitniejsi  ^ 
Jednak  i  ttiO»*^^>l  snaleili  aią  w  poczcie  i 
ijjęieyeh.  Ot6t  spis  ten,  niotony  wydziala* 
mi.  obejmuje  około  600  ua/wisk,  przy  któ-  ' 
ryoJi,  na  podstawie  wskazówek  skreślonych  i 
przez  Dczestnlków  na  rozesłanych  Łm  sche-  i 
matachf  pomieszczono  trefoiwe  dane  biogta-  | 
ficznp.  poflojące  obt»k  dat  urodzenia,  odby- 
tych nauk,  urzędy  i  stanowiska  zajmowane 
pneez  wyohowaiłcdw,  wreszcie  wyliczenie 
szczegółowe  prac   i   utworów,  ogłoszonych 
drukiem    Szkoda  tylko,  iż  redaktoj"zy  „Księ- 
gi'' nie  postarali  si^  o  pewne  ujednostajnie-  | 
nie  i  nznpelnlenie  danych,  ponad»3'łanych  ' 
przez    uczestników    zjazdu.     Kiedy   pczy  | 
wielu   nazwiskach    ^potykamy   nu  i3  zwyczaj 
8zcz«^ółową  btblio^rafja,  uwzgl^dniająci|  na-  ^ 
wet  drobne  artykuły,  pomiesscsaae po  czaso-  i 
pismadi  i  encyklupedjaeb,  prąjr  niektórych 
spotykamy  tylko  suchą  wzmianki*  o  działal- 
ności literackiej,  bez  wykazu  prac.    Choć  i 
tak  poważny  I  zaslnióny  pracownik,  Jak 
Stan.  Krzemiński,  określił  swą  działalność 
wyrazami:    ICoi  rektor  i  \vs[>u!prarownik  pism 
perjodyczuych",  to  obowii^^kieui  redakcji  by-  i 
lo  wyręci^ć  zbyt  oboj^nego  na  własne  za-  i 
ałngl  kolegę  i  doduć  od  siebio  brakujące 
da!)«»    Przy   nazwiskach   Mł»y<^tsł    r.copolda  i 
i  Zialewskiego  Kazimierza  również  brak  wy-  ' 
kazdw  ich  prac.  Szkoda  wielka,  i*  komitet  | 
redukcyjny  nie  postarał  się  u  podanie  spi 
f^uw  /uuirły<:!i  wychf>wańci\v  Szkoły  gjuwncj  i 
Z  px'zypouiuienit}iu   dokuiiuuych   przez  nich  ' 
dslel.    Wtody  dopiera  bilane  zasług  nau- 
kowych  i   społecznych   tej  krótkotrwałej, 
a  doniosłej  tak  w  naszym  życiu  <inr]iuwem 
i  pracy  kulturalnej   instytucji,  by  i  by  zu- 
psfaiym.  Br.  ChtebitwM.  I 


Morawski  rraooiszelt.  X  '/..irh,„i,,id»  Kremhi . 
szkice  i  rozpatrywania.  S-ka,  str  412.  1^- 
ków,  mob  SpMfca  wydswłiiezs  Polslui.  Ce- 
na rb.  2.25. 

Nie  waham  się  zaliczyć  tfj  książki  do 
literatury  łustorycznej  i  to  w  najlepszym 
znacseoin  tego  okreiflenla.  T^tuje  on* 
obeone  pototenle  nasze  w  pańslnrie  niemiec- 

kiem  tak  %x'ieIastroxmio  i  z  tak  pi-zedmioto- 
wego  punktu  widzenia,  to  wznosi  si^  do 
wysokości  jedynie  w  dan3nn  wypadku  mat- 
KwetJ  syntezy  dzląjoplsarsklej  (polskiej).  "Wle- 

1>  istronnosić,  a  pod  względem  rri^cr.owym 
i  rodzaj  opracowania,  przypomina  poniekąd 
znaną  książkę  DumoUrd'*  o  ttowo^tnoj 
Japonji  („Le  Japon%  ato  .ałgrl"  daiełapana 
Morawskiego  jest  nierównie  wyiSTy.  Antor 
jest  nietylko,  jak  widać  z  jego  książki, 
grtuitownym  snawcą  przedmiotu,  nietylko 
myAioielem  żrównowatonym  o  wysokiej  kul- 
turze, ale  także  i  utalentowanym  naprawdę 
pisarzem.  Dzięki  tym  danym,  p.  Morawski 
potrafił  ntnynad  ws/.);(lzie  w  mierze  —  co 
bynajmniej  na  tle  tukie<^'o  tematu  łatwem 
nie  było  —  stosunek  Bzlachetnycli  tonów 
uczuciowych  obywatela-patryjoty,  do  roz- 
wagi i  rdlekojł  lamowego  badacza  i  mydU- 
ciela.  Uważam,  że  wartoM  tą}  k8iąjdd^  bę- 
dącej subtelnym  obrazom  i  \vvrn/em  stosun- 
ków %vielkopolski<-h,  tak  iiiali>.  uie^tety,  nam 
znanych,  a  — mówiąc  ściślej  —  niedokładnie 
przez  nas  odczuwanych,  jest  podwdjna.  Kst- 
demn  my^lącemn  Poliikiiwi  da  ona  poważny 
i  uie/.będuy  pokarm  duchowy  w  najlepszym 
stylu,  a  przyssienra  kiedyś  (takie  mamwTa- 
tenie!)  historykowi  przedmlota,  ktdiy  zała- 
mywać będzie  ręce  ntifl  oi^-^rouicm  materjału 
z  uaazych  czasów  i  gubić  się  w  poszukiwa- 
niu właściwych  irodkdw  hermenentyc/.nych 
—  użyczy  cennego  pryziniUu  do  rozejrzenia 
się  w  tych  cza.sach  i  stto-unkucli,  a  Tiadto — 
być  moto  —  do  selekcji  tak  wielu,  tak  roz- 
maitych i  tak  rdCnorodnyck  śnłdeł.  Ksiąika 
składa  się  'z  dwudziestu  sześciu  rozdEialów, 
u  właściwie  z  tyluż  szkiców,  po.ś\vi(;.-onych 
rozważaniu  różnych,  najdonioślejszych  stiou 
tycia  publicznego  w  Księstwie.  „Rozpro- 
szone po  różnych  czasopismach  —  pisze  pan 
M.  %ve  wstęp ir-  fc  luźne  artykuły  powsta- 
ły w  ciągu  <jstutaich  dwóch  lat,  z  góry  już, 
W  mydli  antora,  przeznaczone  do  utworzenia 
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zbiorowej  całoAcI'*.   Jakoż,  całość  tak«^  ca- 
łość bardzo  opima.  r.n  którą  nałoży  się  auto 
rowi  szczera  wdzit^czuość  ogółu,  powstała 
istotnie.  Obaerwacje  życiowe,  nader  liczne  ; 
i  wielorakie,  a  opisane  barwnie,  niekiedy  | 
pięknie,   kojarzą  się  tam  z  głębszą  annliz<\ 
zjawisk,  z  roztrząsaniami  o  pokroju  bardzo 
{towatoym.  Władeiwe,  oboćby  pobietne  tyl-  { 
ko  sprawozdanie  rzeczowe  z  książki,  zająćby 
tu  musiało,  wobec  jej  wielostronności,  zbyt 
wiele  miejsca,    bądzę  natomiast,  że  nie  bę- 
dzie zbytecznem  przytoczenie  Ayweem  kr6t>  i 
kiego    netępu    z    książki    (str.  354  —  55),  j 
będącego  jakby  cbiii-akt<'rvstvka  i  bilansem 
rezollalu  dociekań,  oraz  rozmyślań  autora^  | 
a  skredlojMgo  przez  niego  samego:  nZyskf  | 
niemieckie  (w  poznańskiem)  —  pisze  pan 
Morawski  —  pr/<^i:ł!5tnwifiją  pip  nnstępnjąro: 
Pokost  germański,   nadany  zabranemu  kra- 
Jowi  oetateoznie  i  zopełnie  pod  wsg^dem  [ 
administracyjnym;    upadek  większej  części 
szlacheckiej  własności  polskiej:  zniemczenie 
do  szczętu  szkolnictwa,   u  zburzenie  wybu- 
jałego poczucia  narodowodelowego  u  Niem- 
ców, osiedlonych  na  Wschodzie,    Tym  zys- 
kom przwiwstawinja  się  daleko  poważniej- 
sze  struty:    zbudzone    poczucie  odporności 
i  Instynkta  lamozachowawczego  n  Polakdw, 
wzmocniona  wskutek  coraz  trudniejszej  wal- 
ki o  byt  ich  en*"':--:;);!  i  pr/filsif^bicrf/o^r'  oso- 
bista i  zbiorowa,  u  prze^  to  buui'>  poduiesio- 
ny  poziom  i  rzec^wieta  wartość  tywiola  , 
p^!-kiego;    nadewszyśtko    zaś,  równoległe 
z  rfizwojeni  idei  narodowościowej  i  z  demo- 
kratyzazją  społeczną  i  ekonomiczną  w  Earo-  ; 
pie,  rozazensona  i  n  nas  Awiadomotć  rasowej  | 
odrębności  na  warstwy  najszersze*. 

J,  K.  Kochaiioumki. 

Prawo  i  nauki  polityczne.  ■ 

Oaiia    Kareł.     Zasmiu    /ira-ra  lini'llnivt:ii<i, 

poprzedzone  wykładem  prawa  cywilnego  oraz  j 
ogólnych    wiaJomości   o   prawie,    do  użytku  ^ 
szkól  handlowych.  S-ka,  str.  X-f  140.  Warszawa, 
1907.  Nakładem  h  wychowańców  szkoły  han- 
dlowej   im.  Leopolda  Kronenberga.  Skłnd 
gł.  w  księg.  E.  Wende  i  S-ka.  Cena  75  kop. 

Ibiążka    p.   Dnnina  stanowi   ^awisko  ! 
w  na.s/ym  świecie   pednj;^o^icznvm   i  praw- 
niczym.   Jest  to  pierKssii  u  nas  podręcznik 
z  dzifldziity  nank  praw&yćb  do  aiytkn  szkół,  i 


t.  j.  zarówno  wykładający cł),  jak  i  słncha- 
c/ów.  Po/,ytywny  umysł  avitor<i,  „Prawa 
Mazowieckiego"  doskonale  nadawał  się  do 
opracowania  takiego  podr^nika,  ktdry  prze- 
dewBzystklem  powinien  być  zwięzl3^  i  treś- 
ciwym —  i  takim  też  ject  w  istocie.  Antor 
we  wstępie  zaznacza,  że  aczkolwiek  do  za- 
kresn  nauk,  wykładanych  w  ukobMsh  han- 
dlowy, li,  należy  właściwie  tylko  prawo 
handlowo,  to  jednak  nie  może  być  oim  zro- 
zumiane bez  ogólnych  wiadomości  o  prawie,  - 
oraz  bez  znajomości  zasad  prawa  cywilnego. 
Dlatego  też  w  podręczniku  jogo  wykład 
prawa  handlowego  poprzedzony  jest  przed- 
stawieniem ogólnych  wiadomości  z  dziedziny 
nank  prawnych  ze  szezegtflnem  uwzględnie- 
niem prawa  cywllnegó.  Z<-  .stanowiska  pe- 
dagogicznego taki  nkład  pniiręczruka  ntileży 
uznać  za  zupełnie  usprawiedliwiony  i  wyso- 
ce pod^rteezny  dla  ncznldw.  Wszelako  le 
swej  stronj'  uważam,  że  układ  ten  w  danym 
razie  nie  jest  pozbawiony  i>ownej  wady. 
a  mianowicie  grzeszy  brakiem  należytej 
Hf/wHrJi  w  głdwnyeh  ozęśeiaiA  podręcznika. 
Podczas  bowiem  gdy  prawu  handlowemu 
ant^r  udzielił  zaledwie  ii  stron ii-e,  na  wy- 
kład  ogólnycli  wiadomości  o  prawie  i  prawa 
cywilnego  poświęcił  stronic  88.  Cisyli  wy- 
padu, że  właściwy  przedmiot  podręcznika 
(„zasady  prawa  handlowego'"  stanowi  zale- 
dwie jednę tTf  it' jego  zawartości.  Są- 
dzimy przeto,  Ae  w  następnem  wydania 
autor  powinien  .skrócić  wykład  prawa  cywil- 
nego, a  natomia.st  rozszerzyć  wykład  za- 
sad prawa  handlowego.  Przyjdzie  to  tem 
łatwiej  autorowi,  i»  —  jak  sam  zresztą  cał* 
kiem  zasadnie  stwierdza  —  prawo  handlowe 
ma  styczno.ść  przeważnie  z  jednym  działem 
prawa  cywilnego  -■  z  działem  </ 
MuuA.  Tbn  więe  ostatni  dsia)  gtuwnie  powi- 
nien być  w/i(_H'  pod  uwai;ę  przy  wykła- 
dzie zasad  prawa  cywilnego  pitdrrrznikn 
jtrawa  hantitotceyu,  inne  zaś,  a  zwłaszcza 
prawo  lamilijne  i  spadkowe^  wiuny  byd 
j)odat>e  w  n.ijo;;ólniejszycłi  tvlk'.  zarysach. 
Natomiast  —  jnk  powiedzieliśmy  —  nie  bez 
pożytku  byłoby  pewne  rozszeszeuie  wykładu 
prawa  handlowego  we  wszystkich  jego  dsia- 
łiich,  oraz  wprowadzenie  osobnego  działn 
O  tmUcuch  luunroicffi  I,  i  o  f)t\:yicilc)arh  mi  iri/- 
HtUatki.   Nadto,  należałoby  zwrócić  uwagę 
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na  niektóre  nowsce  koiutrnkcj<>  pmwue, 
odgr\  wające  znnczną  ro!«j  w  życiu  haudlo- 
wom,  jak  np.  na  papiery  ua  okaziciela.  Właś- 
ci-wem  byłoby  takte  wpoznanie  naszych  , 
haiidlowodw  «  nowsaemi  lonnacjumi  spóbk, 
jakiemi  np.  w  Niemczech  są  spółki  koman- 
dytowo-al<cyjue  (KoinaDdi%esellschafton  auł' 
Actieu)  i  s  ogranicaon%  poręką  (G«aell6cbaf- 
tan  mit  be^hriinkter  Haftuug).  Nie  zapo- 
minajmy, że  stOBniiki  Imndlowe  coraz  inten* 
sywniej  wkraczają  zu  granicę  kraju.  j 

Na  łaina<eh  „Kidąiki*  niema  miejsca  dla 
kweBtJi  czysto  prawnych,  jakie  nastręc/.ują 
sie  /  powoilii  i^racy  p.  Duuinu.  Tyni  kwest- 
jom  /itiimerzamy  poświęcić  osobny  artykuł  ^ 
w  fachowMD  piśmie  pcmwniesem  (Ghkjseta  , 

Sa'1'wu).    Uważamy    wszakże  potr/.elme 
iuż  tutaj    zwrócić  uwagę   autora   nu  to,  iż 
oio  uwydatnił  dość  jasno  różnicy  między 
spóflcami  haudlowemi  I  cywtlneml  i  ie  nie  | 
możemy  się  zgo<izic^    i  twierdzrtiiem  autora, 
jakoby  przewidziana  w  Kodeksie  łiandlowym 
kategorja  Stowarzyszeń  ua  udział  (oasoi-ia-  | 
tiona  commerclaleB  en  participation)  odpo-  i 
wiadala    pojąciii    „spfUki   i'i<'łifj    w  sensie 
u  nos  utartym.     Żywimy  pnekouanie,  że 
zozaaczone  pncez  nas  bra]ci  znikną  w  następ-  ^ 
non  wydania  podręcznika,  ckociai  I  obecnie  | 
już  możemy  stwierdzić,  że  dzięki  potli-rj .  zni- 
kowi  lemo,  czyaiącemo  a&adośó  jiiluej  po- 
trzebie nan«go  eskolttietira,  do  ttataion«>J 
opinji  o  autorze,  jako  O  wyta«wnym  prawo- 
znawcy.  Juti^rzy  się  rdwnlet  reputacja  za- 
służonego pedagoga. 

J,  J,  Litauer. 

F.  F.  SifM(i/u'f  irifbnrcte  Najwnłniei.fztirh 
j/((ir-*ir  kotlet filufujmjfh.  8-ka,  str.  32.  War- 
szawa. Nakł.  Bibilioteki  Ludowej.  Cena  M)  kop. 

Jest  to  mała  broszura,  napisana  przujrzyś- 
cIr  i  niezawierąjąca  błędów.  Wadę  jej  sta- 
nowią luki  w  sprawnch  wa^n\ch  dla  nas. 
Przy  jirzedstawioiiiu  np.  systemu  wyborcze-  i 
go  Austrji  nie  uwzględnił  autor  nierówności 
prawa  wyborczego  prowincji  pobzczególiiych, 
i  |iokr/.y%vil/.t_'[na  Giilicji  i-u  ilft  cyfry  pogłów. 

tSystfnj    wyOorc/,y    .sejmów  auatrjacluch 
wogóle,  a  Galicji  w  azcsególooicit  sbył  autor  ' 
<){;óluikiem  ^zacofani**'.  Wobec  tego,  że  pro-  ' 
jł«kt  reformy  wyftorc/ej  do  parlamentu  uzy- 
skał już  sankcję  i  stal  się  prawem  pozy- 
tywnym, książeczka  była  joi  przestarzała  . 


z  (-.h\vil:v  swego  ukazania  się.  Mógł  tego 
uniknąć  anfoi-.  podając  szczegóły  projektu 
reformy  wyborczej.  MV.  Studmcki. 

Nauki  społeczne  i  ekonon^ja. 

toaaezarsM  A    Z  ht»forJi  rufhu  r»ltoim- 

(•:i<)<'.  (O  Międzynarodówce).  S-ka,  str.  46. 
Warszawa,  1906.  Tom  II  Biblioteki  społecz- 
nej. Ski.  gł.  w  Icsi^farni  Powszeebnej.  Cens 
15  kop. 

Broszura,  której  tytuł  wyżej  podajemy, 
ma  na  oela  daó  opowieśd  popularną  o  Mi^ 

dzynarodowem  Stowarzyszeniu  Pracujących; 
do  iejjo  '/afożycfeli  należał  Marks  Są  to 
dzieje  sołidaruo&uotici  międzynarodowej  ru- 
nko robotniczego  od  1864  do  1871  roku 
i  stanowią  ważny  moment  w  rozwoju  kul- 
tury spółczesnej.  Komuna  dowiodła,  że 
.rewolucja  europejska"  jest  utopją^  Między- 
narodówka satym  w  dawnej  formie  nie 
miłiła  dalszej  racji  bytu.  Wreszcie,  zjedno- 
cz<mie  Niemiec,  jakkolwiek  dokonane  praez 
Północ  a  nie  przez  Południe,  jak  o  tym 
marzyli  demokraci  z  1848  r.  (a  w  ich  llozbie 
Marks  i  En;:,'cls).  stało  się  faktem  i  tym  sa- 
my -  dla  socjalistów  n  iemieckicU  —  „testa- 
ment, z  1848",  został  w  zupełności  wykona- 
ny. Od  roku  1870  istnieją  kongresy  mią- 
dzy  narodowe,  w  których  socjalna  demokracja 
Niemiec  pilnie  strzeie  swej  łiegcmońji,  ale 
nowa  ta  Międzynarodówka  nie  ma  joi  tadne- 
go  ani  teoretycznego  ani  praktycznego  zna- 
czenia. Międzynarodowo  zja/dy  i  stosunki 
związków  facłiowych  załatwiają  praktyczne 
potrzeby  „solidamośei  międzynarodowej** 
ruchu  robotnicssgo,  Ressta  jest  paradą, 
kwiatom  clokfiracyjnym  -  nic  bez  wpłv\vu, 
ale  bez  znaczenia.  Dodatnim  znaczeniem 
trudno  uazwsó  wyzyskiwania  tych  zjazdów, 
co  tny  lata  odbywanych  przez  frakcje  socja- 
listyczne jednego  kraju,  przeciw  swym  ry- 
walom. 

Atoli  okres  Mi^ynarodÓwki  od  1864  do 
72  I  ozostanie  na  zawsze  zjawiskiem  o  znacze- 
niu dziejowym  a  dla  nns,  znnł»sorbowanych 
wciąż  sprawami  guojemi,  poznanie  wielkich 
epizodów  z  dziejów  unitrergatizmu  ludzkiego 
ma  podwójne  znaczenie. 

Szkoda  atoli,  że  p.  i..iinuczar6ki  ma  sni 
yciKim  pojęcia  o  łiiiitorji  i  o  wypadkach 
dziejowych.  Jest  on  .marksistą^  o  tyle,  te 
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go  j^yk  świerzbi  powiedzieć  coś  przeciw 

tym,  kt<')r_\  cii  ortoiloksaliiość  it:.st  jioWfjr/iiii-i. 

A  wł^  w  piurwaiiei  liuji  — Iraiicu^i.  Wia- 
domo, te  Francja  była  jedynym  krajem,  ; 

indzie  !Mi<jd/.yn)iroi.lówkq  pr7y.j<;^o  /  /apiilern 
i  gdzif   imu  oobuil/ony   ruch  rcl"iłniczy  (l<i- 

wystąpiła  tei  na  jaw  po  klusce  sedańskiej.  , 

Ale  we  Francji  Proudlion  \vą,'%\  irrał  \vi/ł\'w. 
u  zaUTii   <ll:i  anttira   nus/.e^^ct   uczcii  Punul- 
koua,   Tulaiji,  uic    wiłjccj    warL  jak  Jauićsj  j 
(i  esemo  ta  antor  prsypiąt  Janrisa?),  —  | 
a  7nttni  na  koiigreeacb  Francnzi  odgrywają 
..l)(łr<l/.o   NmniiL-^  rolę",    maju    ..jnowy  [lełiie 
ciasnych    i  jj^jaczouycli  idci",   pOljuiiŁuj;^  po-  , 
siom  dyskną))**.   W  og(Ae,  zdaniem  antora, 
„niedorozwój  jirzoriiyshi  fianruskie^^o  uy ra- 
ził sif:   także   w  gpóaobie  myślenia  i  pracy 
l'ia,ucUiiuvv".  I 

Obok  Francuzów,  narody  roroaAskie  w  ogd-  | 

Ic  dostają  cldostfj  od  jł.  1  iUnac/.arskit^^ft. 
Sm  to  luiizio  l'(tludnia.  rutjia iitA-cy,  niooto- 
dzy,  drubuomiejctczanie,  którzy  tyJku  po 
walce  nlegają  ladziom  Północy  —  łodziom  | 
sorjali/niu  ntiukowc;^,^*!  AiiTor  musi  sic;  także 
uważać  za  człowieka.  l'ułnrK'\',  ktiTeiiiu  hy'<- 
szorki  niemieckie  pozwoliły  prztzw\cj('żyć 
niedorozwój  nie^lko  prKemyałn  ale  i  my- 
ślenia. 

Anglicy,  choć  są  iadimt  Pólaocy,  do»iu- 
j4  cięgi.  Fan  Ł.  narzeka  na  angieletkick 
ttodeów  robotnic^ycb,  Antor  sapomlna  tyl- 
ko, że  ti'  n\<-  ,  wudzitwie--  t; sit^  /.da- 
leka od  „Marksizmu*',  aie  cały  ruch  robob- 
nicjgr.  Prawda  —  te  Barry  był  w  Hadze 
z  'MarksuD,  ale  aator  nasz  nie  wCe  o  tym^ 

że  Barry  to  /.vja_<'y  jr^zcze  Maltman  Barry, 
który  ^r/.oz  długi  uzah  był  agentem  torytsow 
W  walce  przeciw  filadstone^owL  I  w^nie 
w  Angljl  »ir/acano  Marksowl  jego  eojusz 

z  Tiari'y'm.  JSji  końcu  (>ies/nry  autor  oddLijc 
CiSetóć   ludziom  £   Północy    w  Aliglji,  iMipe- 

wniaj%c  nas,  ie  tam  partja  mc.  dem.  .„doszła 
do  rozkwita".  Otót  wiemy,  te  jedyna  or- 

^'aiJ  i/.a<;  i  a  si  ■(  j  alLsty rz na,  kt>'ira  w  AiiLclji 
dosj&ła  do. . , .  uiC20go,  to  „Łcdeiucja  hi.  D.". 

Jasna  izecz,  te  Bakunin  nie  Jest  oazczędzo> 
ny.  Jeat  to  ndjab^nie  ambitny^*...  „ideloi:  Ir^^^ 

l>noinił>szcz:ińaki'.  .Tei,'o  Wi"i'~-  ni.^tylko 
„tajne"  btowiirzya^uił;,  ale  i  .ir.tryga  ',  i'aii 

Ł.  zoboneoiem  mdwi    U  tn,      {>o  Sedanle 


Bakunin  nawoływał  do  walki  za  r^nblilcf 

fram-uska  Ibikuiiin  zi'oIdł  to  sarno  co  wszy- 
tioy  syuov\ie  184.i>  i.  zrobili,  co  ;irobil  Gari- 
baldi, co  zrobili  i  powstańcy  z  lfl8S  rokn. 
9przec7.nośó,  kt<Srą  można  zarzucić  Baknni* 
nowi.  y)o!erja  na  tym.  że  byio  mu  spiesr.no 
ztealuowat  marzcuit*  wytworiouia.  r^tądu 
rewolncyjnego,  czego  także  chciał  w  Parytii 

l!!an>jni  i  int<nnaejoiiali,ici.  .\Ie  [łan  Ł  nie 
zna  lycii  dziej<'>u-  i  nie  jł'st  w  stanie  ich 
zfuzuiiiicć,  t4ik  t.am<j,  jak  uic  idaje  słobie 
sprawy  z  w^ywn  Aljansa  Bakanfna,  o  czym 

zres/.ta_  m.>win>v  jo-zy  ocenie  innej  ksi%żld 
o  M i<;dzy na) od< ivv<  e,  Pan  L,  sadzi,  żf  żvc?e 
zmusza  nieraz  „da  okazy  waiiiu  ihuralim  n  sti  <A- 
poihjrzliKOMn^  oraz  cimnoly  partiunni*. 
W  danym  atoli  wypadku  nie  mote  by<5  mo- 
wy  (t  intt'r<  sa<'}i    |:iarty in\'<-h     Wszak  idzie 

0  Lo,  by  uajiz  wtelki  i>gól  poiiual  zuac^eoie 
iJziąt^Kć  Międzynarodówki,  w  luórej  obok 

prąd''iw  -^i;iera]a_e\  <  Ji  i  i-w  ali-zajai.:\  cb  st^ 
oijiik  arnUif  ji  rozkiadturyeii.  stal)ości  ludsd, 
wypadków  lucprzew  idziunych   i  uiuobliczal- 

nych,  istniała  myńl  całkowita,  treM  wiellia. 

Zroilzona  w  waruuka<-(i  szczególny  cli  —  po 
wr.ijtiie  włoskiej  i  poil;.-zas  nictezczęśliwego 
ruchu  u  uah  -  Ali^dzyua-rodówku  od  pierw« 
sząj  chwili  miała  i  treM  polityczną  bietącą 

1  niyś!    o  przyszłości  nOwej,   t.  j,  O 

lutiiu  ekotioiriTeznvm  maP  Takie  [Mitężno 
momenty  dziejowe  tylko  tiac^  gdy  kroi- 
lone  pracz  sekdarzy,  którzy  swoje  credo,  bCK 
wili  kania  w  jego  treść,  powtarzają  {ak  .... 
autor. 

Korekta  brosznry  Jest  bardzo  ztą  Wid.e 
nazwisk  jest  przekręconych.  Nadto,  znajdo- 

jemy  na  str,  V>  taki  nstęp:  J'i.de,za.s  gdy 
Związek  Pi>!nociiy.  z^^iastun  IjiirżuiizyjBej 
ceutraiizacjł-  i  burżuuzyjuegu  impurjalizmu 
etc**.  Ponieważ  mowa  ta  o  i^eidzie  z  r.  188B, 

pr/ypu.sz(.z;ini V.  że  ant-.>r  mu  n.i  my.śli  .^('- 
lUf-rl:,  Zwiazi>k  I\'dnoriiy.  nie  wietiiy  tylko, 
dlacjcgo  luu  ou  być  /.wiafetujium  iuipcrjali- 
zma  i  centralizmu,  a  szczególnie  hoitaa^^- 


nego? 


Vto{lervel(łe  ŁmtU    hi>i,k!>twam  i  Ewoim^^ 
7'reemyftłu.  z  czwartego  wydania  hWieMlu^'' 
Ś  ka,  str.  12.^.    Kraków,    10(16,     O.  CeiltO< 
szwer  i  Sp.    Cena  (>0^kop. 

Ponowne  pojawienie  siQ  tej  pnu^  w' 
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skim  przekładzie  było  niezmiernie  potąda-  , 
ne,    gdji    oieadolny  pierwszy  przekład, 
wydamy  we  liwowłe  1901  fokn,  nie  ójurmt 
należytego  pojęcia  O  wertoAoi  ŁcJ  pniey. 

A  wartość  jej  jest  w  samej  rzeczy  niezwy- 
kłą.  Yandervelde   naleiy   do   najlepszych  i 
pnedBtawicieli    «rapółeseanego  Boojelisma 
naukowego,  »  wjpfdtola  się  tem  korzystniej  ; 
od  Kautskiego  np.,  *e  rozU-jj^ly  jppn  nmysł 
obejmuje  znacznie  szersze  horyzonty  myśli 
t  wolnym  Jeafe  od  weselkiego  dognuiilysmn 
i  doktryiier3nima.    Podczas  gdy  dla  Kaot- 
ekiego,    nwa^anrpjo    nieshisznic   u   nns  za 
wyrocznie  i>ocjalisc\'czii«^,   niema  zbawieniu 
dla  pmwowiern^o  B0c;}«)le<7  po  sa  wi^ko  | 
pojmowauym  marksizmem,  Vandervelde,  od-  | 
dsijąr  hołd   niepospolit3'm  zasłufjom  Marksa  ' 
i  zdając  t>obie  ja^no  sprawę  z  olbrzymiej 
donioełoiei  merkaowskldi  poglądów,  nie  s»- 
pomiiia  jednak  i  o  iunycli  teoretykach  so- 
cjalizmu   naukowego    jnk    o  Proudhoaie. 
a  zwłaszcza  o  Rodbertusie  v.  Jogetzow,  ua  . 
którego  nią  tet  niejednokrotnie  w  pracy 
swej  powołuje.  Socjalizm  naukowy  nie  jest  , 
dU   niego  szeregiem    pewników,    nie   jest  , 
teorją  bezsporną  —  lecz  liipotezą,  głębiej  . 
wpmwdsie  njmu}%cą  istotę  sjawidc  ekono-  | 
micznych  wszystkich  dotyclicziisou  ycli  spo- 
łecznych uogólnień,  lecz  bynajmniej  nie  wol- 
ną od  powainych,  krytycznych  zanntów. 
Gdy  zanw«<one  pmseń  fakty  pneeią  wy« 
wodf^rn    mnrksowskim    -  -    iiie    iiagiu:i  on 
faktów  do  tych    wywodów,   lecz  albo  je 
zgodnie  C  faktami  pruatuje,  albo  podaje  je 
w  wątpliwość  aibo  zaanaeza,  te  w  uagdl- 
nieniach  marksowskich   przebijają  się,  co 
najwyżej,  zasadnicze  tendencje  kapitalistycz- 
nego nstroju,  które  jednak,  dzięki  praedw- 
dsialanio  dingorzędnyck  czynników  ekono- 
micznych, prrpz  \faik3a  pomini^ych|  catko- 
wicie  ujawnić  się  nie  mogły. 

Niepodobna  nam  na  tem  mlejecn  daó  na- 
to^t^go  pojęcia  csytelnikom  o  niesmiemie  ; 
bogatej  trc;5ri  tej  pracy  i  musimy  poprzfstać 
na  zaznaczeniu,  jakim  jest  bieg  myśli  autora. 
.  łOala  praca  sprowadsa  aię  do  adowodnienla 
{  dwóch  tez  zasadniczy^.  W  pierwszej  częilci 
usiłuje  dowieśt?,  f.i^  wzrastająco  koncen- 
S^raqja  kapitałów  mu^i  doju  o  wadzić  do  upad- 
Mśa  własności  indywidualnej  i  do  nspolees* 
Otoni*  środków  produkcji  1  wymiany,  w  dro- 


giej zaś  stara  się  wykazać,  f.f  takie  u<tpo- 
łecznianle  nie  wpłynie  ujemnie  aui  na 
jakość  produkcji,  ani  na  wydajność;  te 
socjalizm  nie  aparaltżaje  indywidnalnej  ini- 
ejatywy,  nie  skrępuje  wolności  osobistej, 
nie  wpłynie  ujemnie  na  rozwój  wiedzy 
i  sitaki,  lees  pneclwnie  Ink^alywę  oaobiBtą 
rozwinie,  wolność  oprze  na  trwałych  pod- 
stawach, sztnre  i  wiedzy  zapewni  warunki 
szerokiego  roiwoju,  otwierając  olbncymim 
masom  samkntęly  dotąd  dcebęp  do  Jej  pn^- 
bytków. 

Sposób  argumentowania  Vandervelda  po- 
lega przeważnie  na  bogactwie  faktycznego 
mater^ałn,  na  cyfradi  etalystyeanyeb,  umie- 
jętnie zestawionych  i  należycie  oświetlonycli. 
Posługuje  on  się  też  często  analizą  pojęcio- 
wą, nie  zawsze  oryginalną,  lecz  zawsze  jas- 
no sformułowaną.  Zdaje  on  sobie  sprawę 
ze  swych  środków  umysłowych,  wie  kiedy 
wolno  mu  jest  mówić  we  własnym  imienie- 
niu,  a  kiedy  należy  skromnie  ustąpić  miejs- 
ca bardziej  wymownym  rzeesnikom,  Jak 
Marks,  BodhertuH,  Proudhou.  Gdy  zachodzi 
zaś  potrzeba  przemówienia  do  czytelnika 
barwnym  językiem  trybuna  ludowego,  zdo- 
bywa  się  on  na  tywy  obraz  I  na  odpowie- 
dnią siłę  słowa. 

Aby  dać  poznać  czytelnikom  tę  stronę 
talentu  Vanderveldego,  przytoczymy  ustęp, 
w  którym  V.,  polemisojąe  %  przeciwnikami 
socjalizmu.  twii:rJzą.ynii.  że  socjalistyczny 
ustrój  pozbawi  lud  wolności,  wskazuje  ua 
to,  czem  jest  dziś  dla  robotnika  wolność  po- 
lityczna, nawet  w  czasie  wyborów,  gdy  lud 
wykonywa  swe  prauo  wszrrhwładzy: 

„We  Francji,  mówi  Vandcrvelde,  ^dzie 
tajność  głosowania  nie  jest  dostatecznie  za- 
bezpieczoną, ilet  to  tai7  widziano,  jak  w  ćro- 
dowi-,ka(li  przemysłowy ih  tysiące  robotni- 
ków rzucało  do  urny  wyborczej  kartki  ua 
kandydatów  chlebodawców  pod  dozorem 
majstrów  i  grozą  przymusowego  bezrobocia**. 

..W  HflL^ji,  prd/if*  mechanizm  prawny  za- 
bezpiecza stateczniej  wolność  głos«>wunia. 
wszechwładny  Ind  posiada  przynajmniej 
prawo  ukiywania  się". 

„Za  parawanom,  który  tro  wyn«ahiuH, 
wyborca  znaczy  czarnym  punkiem  kaitki 
wręczone  mu  przez  pisewodniisącego  binra 
wylłorczego.  Kryj  się  dobrze,  towanyazn! 
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Nikt  Ci«}  nie  zobaczy,  ani  ksiądz,  ani  chle-  ] 
bodawca,  aiii  burmistrz.    Kryj  si^  jak  gdy-  i 
hyi  mlftł  popełnld  zbrodnią  Jeafieś  aam  na 
sam  z  twojem  siunteoioill.  Jeai6i  wc4ny  laz 
ua  całe  cztery  lata''! 

„Ale  tu  minuta  wolności  —  tak  zm^tĄ  i 
emna  —  esjrś  whiśnie  nie  iwiadesy  o  wie- 
czystej niewoli?   Czyż  uio  jost  oiiii  oczy- 
wistym dowodem,   że  w  obecnym  2'0'''ldkn 
rzeczy  ci  jedynie  korzystają  z  wolności  wy-  . 
Jawittula  awego  sdanla,  manifestowania  pn- 
blicznie  swych  politycznych  upodobnó,  jaw- 
nego wypowiadania  swych   zasad  politycz-  , 
uych  lub  rellgij  uy cli,  którzy  maj%  sŁono- 
wieko  iii«al«Aa^  któray  wa  właamości  awej 
posiadają  rękojmię  wolności-'. 

,,A  więc,  jedynym  środkiem  zapewnienia  I 
wolności  wszystkim,  jest  dać  wszystkim 
własność,  a  jedyny  iiodek  dać  wsi^eUclm 
wlnsność  w  ustroju  wielkiego  przemyśla,  —  to 
ngpołecznienie  środków  prodokcji  i  wy- 
miany 

Końcaąe  aprawoadanie  s  Wartorici  tej  piaey, 

nie  możemy  nie  podnieść  doskonałego  prze- 
kładu, prz3'no5zncego  prawdziwą  chlubę  tłu- 
maczowi. ALcliśmy  zamiar,  aby  udowodnić 
stnasucii  naisych  poekwal,  aestawić  obecny 
pnekład  z  tłumacze  niem  lwow>< kiego  wyda- 
nia; jest  ono  jednak  zbyt  lichym,  by  mogło 
sluiyć  za  ułiarę  porównania.  Popraostajemy 
wi^  na  zapewnienia,  te  skromny  ttnmacz 
Vanderveldego,  który  nawet  iulcjałaini  imie- 
nia i  nazwiska  nie  zaznaczy!  swego  wspiił- 
udziaiu  w  przyaiwojeniu  uaj>zcj  litcraturzo 
tak  cennego  nabytkn,  dał  nam  nietylko  | 
YizÓT  umiejętnego  i  starannego  przekładu, 
lecz  poprobtu  wz<5r  prawdziwie  pi^oej  pol- 
iikiuj  prozy  naukowej. 

Lewiński  Jan  Si-  s'(niH>r:iiil  '  ■  /.„jj. 
<lt/nf.  8-ka,  str.  152  4- IV.  \)^ar^/;uv.v  1905. 
Nakł.  „Biblioteki  naukowej".  Ccn»     '  kop. 

Pan  Lewiński  daje  nam  sam  charaktery- 
styką pracy  i»w<g:  j^t  owł  uwiuttiuiem  tudkol- 
nym,  przedstawionym  naprzód  w  ssade  an- 
gielskiej profcsfroni  londyńskiej  „Szkoły  j 
ek()n<Hnirznej"--instytncji  prywatnej,  którą 
państwu  Wobb  starują  roiiwuu^— a  ua- 
st^nie  W  ancie  polskiej. 

ftasa  j«al  łMgteaa  iiieqgvslntof  .diMifyw:- 


nie,  ale  z  dobr)'mi  zamiarami.  Ma  ona  dwie 
części:  w  pierw&zej  traktowana  jest  organie 
zacja  aafflorz%da  miejskiego  Iiondynn,— w  dnh 
giej:  życie  sfimo,  dynamika,  że  się  tak  wy- 
razimy, zwierzchności  „ludu  londyńskiego" 
w  adnunisiracji.  Sam  fakt  istnienia  części 
II  dowodzi,  ie  antor  kształcił  si^  pod  klsto- 
wnictwem  łlobrym.  W  samej  rzeczy:  nie 
idzie  wsi/.ak  tylko  o  to,  by  poznać  auatomję 
zarządu  miejscowego,  alo  i  fizjologj<j  admi- 
nistracji krajowej.  Niestety,  pan  JOewińaki 
jest  olśniony  i  nie  widzi  dobrze  życia,  w  któ- 
re zapatrzył  się.  I  dlatego  nie  mówi  on  nam 
wiele  o  tym,  w  jakim  stosunku  stoi  samorząd 
Stolic  do  rz^da  oentralnego  i  do  parlamenttu 
Kilka  zdań  rozi-zucouycłi,  kt<^>re  poświęca  tej 
kwcstji,  nio  dają  nam  żadnej  nawet  w.^ka- 
zówki  przyzwoitej.  Szkoda,  że  p.  Lewiński, ) 
który  ^frtoje  znakomite  dzisło  BedUeka,  ńtb' 
zdał  sobi<'  sprawy  z  faktu,  że  dla  przedsta- 
wienia £1/1 M  administracyjnego,  stosunek  ciał  . 
samonądn  miejscowego  do  ognisk  nądn;; 
i  aanądn  centralnego,  Jest  nocz%  pterwazej 
wagi. 

'  I  oto,  naprzyUad,  mamy  kwestj^  mieszkań'^ 
w  Londynie.  '  Praedewszyatkim  iMleiBtebgir^ 
uam  powiedzieć,  co  rady  mii^Jskie  1  radi^ 

luabstwii  mogą  zrobić.    Wszak  muszą  one 
dia  reformy  mieszkań   używać  pienifd^^ 
zbiorowych  a  zatym  aakladai  podatki,>-ai«^ 
Bzą  wydawad  przepisy  policji  adminititnfljfj^ 

nej  i  sanit)i.rnej,  —  inuszf.  '.vvv,  ^:i        ir  mn- 
szą  budować  i  Btać  się  wluścicidiUni  <WWL^ 
zarządzać  WtaSttOŚCią  swą.    Trzoba  bylo  J^|P 
tym  powiedzieć  nam,  w  jakich  granicach 
ciała  te  oł)racają  się,  by  móc  zref'  riu  i\\  u ' 
szycie  gromadzkie  w  tym  kierunku.    W  ieila^i^c 
o  tym,  moglibyśmy  lepiej  ocenić  i  przyczyny, 
które  wywołały  prawodawstwo  budowlane 
\  Sanitarne,  uwzględniając  prawa,  upównf  iii  i 
J%ceuiala  administracyjne  do  nabywaniu  aiie- 
mi,  wywłaszczania  i  t.  d.  i  rezultaty  ]>racy  re- 
formatorddej.  Tyttunassm  p-  L.  o  tym  za* 
milczą    i   zaczyna,    naprzykład,  w  kweatji 
niies/kuń  od  tego^  ńe  „jedną  z  i^wuych 
phig,  tamujący  ok  zoarwój  mieezfcatł;4^Ddyń> 
skidi.  było  pnMlndnienia^<^.(8tr.  58).  Otói 
przduitmemf  n   raczej    pr/osycenie  *r"  ^ 
kwee^lf  mieazkań  i  wy wojuioprawodawtitwu; 
jranp^  wbk  fotormy  był^iwpi^ciłły  przez  wa- 
idy  w  .pgyroaayiHaiy:/*^.  korporaĄ|om 


miilłBoowym  nie  nEdalo  odrnzo  -wasyBlildch 

potters  —  atrybutów  potrzebnych.  Walka 
o  atrybuty  ciał  administnit  yjnych  była 
w  Anglji  systematyczną  i  planową,  jakkol- 
wiek jej  zdobycze  b%  mozajkowe  Stąd  ba- 
da i^BoejaUnika  mnnicypalnego",  kt<5r6  rodzą 
si<>  w  Anglji  f"  administracji  miejsco- 
wej aniżeli  w  jSiieuiczocb  np.  lab  we  ^Francji, 
ala  tato  o  adminiatracji  podległej  gwiertdt^ 
itoiei  narodu.  I  dlatego  też  widzimy,  to 
w  Niemt  /frh,  Miającycb,  jak  Anglicy  mówią, 
lepsze  życiu  miejskie,  stronnictwa  robotnicze 
pdśniej  dopieco  aroaamlaty  te  haala,  kióre 
w  Anglji  —  nananaj  Jako  kraj  niezdolny  do 
uogólnień  —  tok  anakomtelo  aostały  sformu- 
łowane. 

27ad  tym  p.  1..  si*;  n ie  zastanawiał,  dlatego 
powtarza  on  tylko  frazesy  dziennikarskie 
o  „indy widualizmiu"  i  kapitalizmie  Dlnto^'0 
te^  Jest  cz^to  niedokładny  nawet  tam,  gdzie 
podaje  doAo  aK»eg6ł6w.  I  tak  naprzykład 
pomija  „inicjatywę  prywatną"  w  Commou 
JjOftrjirfę;  hfttutes,  które  Franrnzi  nazwaliby 
„hntrl.s  tjnrnus^''  —  inicjatywę  bardzo  dzielną 
a  płodną  w  resnttaty  i  pomija  jednooMtoie 
prooea  eławny  Rady  hrabstwa  o  kontrolę 
nawet  nnd  urządzeniami  dohroozynnemi. 

Również  niedokładnym  jest  p.  L  gdy  mó- 
wi o  dwóch  innych  katogorjacli  mieaikań 
robotniczych.  Dzielnice  robotniczo,  gdzie 
system  małych  dnmńw  ~  system  p«nnjncy  I 
w  Anglji  (a  po  części  i  na  wybrzeżu  konty- 
nentalnym nad  Moraem  Północnym)  zacho- 
wał £ię,  autor  niesłasznie  nazywa  „kolonjami 
rohotniczemi*.  Są  to  niedokładnośi  i  pod- 
rzędne, ale  zawsze  nie  bez  znoczimia.  łiów- 
nleż  i  weharakterystyoe  innyeh  afer  życia 
londyńskiego  znajdziemy  obok  szczegółów 
pntlrz<;dnyrh,  brnk  wiadomości  bardziej  za- 
sadniczych. I  tak  zniżkę  cen  w  umnibui>ach 
autor  nlesłnsanie  pr/ypisaje  li  tylko  konkn- 
laneji;  jest  prawo  ustanawiające  pnrlUmen- 
iari/  f<im  (taryfy  ).  Również  przemilcza  antor 
tak  sławny  i  ważny  dla  rozwoju  samorządu 
procea  londyńakiej  rady  hrabstw  w  kwee^i 
omnibusów  tanich.  Mówiąe.  o  szkolnictwie, 
autor  nie  wspomina  o  chaosie  w  komjfcten-  I 
cji  władz  przed  1902  r.  i  nie  tłumaczy  uam 
dlaczego  uniwersytet  londyński  Jest  tylko 
komłąją  egzaminacyjną  1  ikąd  alq  ^"l^ły 
swląaane  a  nim  eoi^ej^. 
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Pomimo  l^lu  wad,  oaęM  II  jeat  anaeanie 
l^iej  opracowana,  aniieU  część  I,  traktująca 

o  rozwój n  flnmorrądu  angielskiego  i  o  oi^a- 
nizocji  samorządu  londyńskiego.  To  chaos, 
niedokładnoóć,  połączone  są  z  brakiem  zaeta- 
nowienia  się  nad  tym,  co  antor  pisze.  Pan 
L.  zupełnie  nie  /.dał  sobie  sprnwy  z  walki 
przeciw  centralizacji,  którą  prowadzi  Tool- 
min  Smith,  oraz  z  walki  przeciw  «a«  gmerut 
decentralizacji,  ktuni  Fabianie  naprsykład 
prowadzą.  A  jednak  Redliih,  kt<5rego  p.  L. 
oytige,  mógł  być  wyśmienitym  przewodni- 
Idem' 

W  dodatku  pan  Ł.  niekiedy  niedokładnie 

tłumaczy  wyrażenia  angielskie.  Local  Go- 
vernemeut  Board  trudno  nazwa<^  ministerjum 
fpraw  miejicoirt/ch,  gdyż  jc£>L  on  departamen- 
tem (albo  ministerjum)  krajowego  samorsidu 
adrninistriityjnego,  albo  wprost  departamen- 
tem administracji  krajowej.  Mednal  of/tcer 
of  healtit  nie  jest  lekanem  mtejteoicjpH,  gdyż 
jest  on  <ir:'  <liiil.iem  {o^cer  „zdrowia",  a  za- 
tem lekarzem  okręcTOwym.  Wyrażenia  Beut- 
hama  sa,  nieraz  trudne  do  przetłumaczenia 
na  j^/yk  nietylko  polski  ale  i  angielski. 
Niemniej  przeto  spolszczenie  autora  w  formie 
„jenerała  od  dawania  łapówek"  może  wzbu- 
dzić zazdrość  a  nas,  którzy  znamy  tylko 
dostojników  innyck  —  „szerzący  powszechne 
zepeocie'*  wystarczyłoby  II  I  araktery- 
zowania  królrtw  z  końra  XVIII  i  począt- 
ku XIX  wieku.  Największą  gmatwaninę  wy- 
wołuje autor  przez  to,  te  nie  daje  nam  Jedno- 
stajnej nazwy  dla  lioronijk  couneits.  Te  rady 
miejsk!''  k"-'!!*'  w  stosiuikn  do  rudy  hrabstwa 
loadyńskiegu  są  radami  okręgowemi,  wyma- 
gały wytłomaezenta.  JTestto  błąd- ale,  Jak 
to  już  zaznaczyliśmy,  cała  L,  nawet 

inkn  ćwiczenie  sakolne^  nie  wytraym^Je 
krytyki. 

Medycyna  i  higjena. 

Haacvek  IrYiag  H.  Japońuki  sj/atem  irmotM- 
hia  ciaia,  z  19  rysunkami.   I^ka,  sfr.  176. 

Warszawa  inOf>.  Wydawnictwo  M  Arct.i. 
Książki  dla  wszystkich  Nr.  330.  Cena  45  kop. 

Tyle  w  ostatnich  czaaaek  wyśpiewano 
hymnów  pochwalnych  i  zachwytów  nad 
wazystkieu  co  Japońskie,  ii  nic  dziwnsgo,  że 
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sadaao  sobie  pytanie,  dlaczego  taks  dosko-- 
njiln,ś(*  fizyczna  i  duchowa  jfKt  udziałem  sy- 
nów kraiuy  Wschodzącego  Słońca.   Z  pra* 
cj  ftotora,  który  doskonale  posnat  <yei« 
japoiiczyków  i  zbliska  przyglądał  sią  wy-  i 
chowaniu    japońskirimi,   dowiadujemy  sio, 
ii  główną  przyczynn  dzielności,  którą  do 
tzymskiej  riitas  przyrównać  motna,   jest  i 
parę  cech,  niestety   inuin  lub  zapehije  nie-  , 
znanych  praktycznie   ludom  Enropy.  Mam 
ta  na  myśli  przedew.szytitkim  wstrzemiężli- 
woAó  w  użycia  napojów  i  pokarmów,  zami- 
łowanie do  czystości  ciała,  wi-eszcie  dakła- 
dność  i  cierjdiwn^i'  przy  łttgodno*5ci  i  wro- 
dzonym, miłym  obejściu.  Zalety  przytoczone  . 
sprawiają,  ii  Japoiłczyk  jest  zręesnym,  wy- 
trzymałym na  trądy  fizyczne,  nie  podlega  } 
tak  łatwo  rhorohoni,  które  w  starej  Eurojue 
dzidki  opilstwu,  przejadaniu  się  lub  ospal- 
gŁwn  I  gnninoAci,  graaiąją  s  prwrałaj%cą 
siłą,  prowadasąc  powoli,  ehoĆ  staloi  do  zwyro- 
dnienia. I 
W  japońskim  życiu  widać  praktyczne  za-  , 
stosowanie  po8tolat6w  hygieuy,  ktdrej  prze-  j 
pisy  weszły  w  zwyczaj  narodowy  (jak  cz^  | 
»te  kąpiele,  djeta  lekka  a  pożywna,  spanip 
w  dobrym  powietrzu,  ruch  aa  powieti-zu 
otwartym,  hartowanie  eiala).  System  treno- 
WHuia  riała,  jaki  podaje  autor,  dalekim  jest 
od  wyrabiania  jednostrorinep-n  sfly  miłjśnio- 
wej  atletów  zawodowych;  przeciwnie,  dąże- 
niem togo  Bystemn  jest  jednoenesny  i  całko- 
wity rozwój  fizyczny,  a  do  celu  tego  można 
dojść  jedynie,  zachowując  całokształt  prze- 
pisów hygieDiczno-gimuastyczuych,  że  tak 
powiemy.    Ma  on  Jcszcio  j^dnę  bardzo 
ważną  stronę  pedagogiczną,  iż  wyrnhin  wy- 
trwałość w  przedsięwzięciach,  gdyż  ideały 
zr^zuosci    fizycznej    a    raczej  sprawności 
ogólnej  dąj%  się  osiągnąć  nie  odrasn,  lecs 
stopniowo,  co  ciągle  jest  wdrażane   w  pa- 
mięć  i   umysł  uczących  się.    Dla  naszego 
społeczeństwa  zaciekawienie,  jakie  budziksiąż-  i 
ka  HaneT«ka  ma  tą  wlaćnie  główną,  zda-  j 
niem  naszym,  zaletę,  iż  wyrabia  w  czytf^lni- 
ku  przekonanie,  że  osiągnięcie  godnej  na- 
śladowania i  zazdrości  sprawności  iizycznej, 
jest  znpełnie  modliwe,  leca  wymaga  pracy  | 
n  id  sobą,   wytrwałej   i  sumiennej.    A  torro 
tak  num  brak  było  zawszi .     Książka  zasłu- 
guje ua  rozpowszechnieniu,  jusi  bowiem  bar-  t 


dzo  na  dobie,  gdy  się  poprawiać  mamy, 
di^yó  do  odrodzenia. 

2>n  Ani,  M<tjewgki. 

Niedzielski  K-  dr.  f^/i/i  <  lekarza 
}ir:^y(ifitne  w  żifcitt  codiietmem.  Część  I.  tb-ka, 
str.  146.  Warszawa  1905.  Wydawnictwo  M. 
Arcta.  iCsiążki  dla  ws^stkich  Nr.  318,  Cena 
25  kop. 

Ejtą^ecdia  ntniejaza,  pomszsjąc  nąjwa- 

żiiiojszo  pjirinia  hygjcny  #.ycla  codziennego, 
jest  krótkim,  że  tak  powiem,  katecłuzmem 
powszechnym  hygjeny,  którą  kaldy  z  nas 
winien  posiadać  no  L..  stosować  w  ftyotn. 
Zasłnp;a  nntnra  leży  w  umiej<jtiiyni  opraco- 
waniu dobranych  spraw,  że  przytoczę  tylko 
kweatję  wegetarjaaizmo,  kuchni  w  ogóle, 
Spraw-  ]^vgjeny  misukań,  paleniai  alkołio- 
Mr.mn  i  t.  p.  Wszystko  to  w  możliwie  naj- 
krótszym zarysie,  a  jednak  jasno  wyłożono, 
przystępnie— wi^  dla  najszerszego  ogóła. 
Ksii^eczkę  dr.  Niedzielskiego  ffloftstty  śmia- 
ło polecić  ogółowi;  znajiizie  on  w  niej  zaj- 
mujące go  kwestje,  nieraz  nader  palące; 
może,  wczytawszy  się  w  te  sprawy,  nabie* 
rze  zamiłowania  do  stosowania  poleconych 
przepisów  w  ż\'r  iii  •  >1/ieunym,  a  wtedy 
spełni  f,'orace  życzenie  autora  i  prawdziwie 
nagrodzi  go  za  Sumienne  (^nacowanle  wla> 
In  przyto<»onych  daiałćw  hygjeny  oaobistąj 
i  i^łsczn^. 

JJr,  AhI,  MujeKski, 

Pooąfa,  powłeić,  dramat. 

Ki«rkS|sard  86rs«.   Dtiemnik  Uwodtkieta. 

Przełożył  z  duńskiego  St.inisfaw  Lack.  8-ka, 
str.  208.  Lwów,  1907,  Nakł.  księg.  B.  Polo- 
ni ec  ki  ego.  Warstswa  C  Wendc  I  S-lca.  (>• 
na  rb.  I. 

Słynny  mistyk  doński,  w  niepospolitym 
ntworae  swoim,  stwotsył  w  istooie  oryginał* 

iiĄ  odiui;LUf>  {Jowszechnef4:r)  typn  .uwodziclo* 
la",  który  zdumiewa  nie  tem,  co  robi  — 
ale  tam,  jak  robi— jak  uwodzi  i  dlaczego.  Je- 
dynym di^niam  było  rosbndzić  na- 
inifjtność  i  doprowadzić  ją  do  oweg  )  stano 
anarcbji,  w  którjTn  kobieta  rzuca  się  w  od- 
męt, gotowa  na  wszystko.  Dopiąwszy  t^o, 
nywat  wsasikto  stosunki,  usuwał  się  od 
swojej  ofiary.  Co  prawda,  tak  samo  postę- 
pują i  zwyczajni  Don  Żuani,  uwodziciel 
wszakże  Kierkegaarda  róiui  się  od  nich  tem, 
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te  ma  prócz  zaspokojenia  2%dzy  rozkoszy, 
chodsi  Fówniei  —  być  moie  a«w«t  w  więk- 
Bsym  o  wiele  stopniu  —  o  praei^anie  tyeh 

wszelkich  głfjfiokicli  wzruszeń,  jakich  mn 
dostarczało  jego  własne  mistrzowstwo,  rola 
jaką  odgrywał  wobec  hohMy  nwodsoiiej, 
iywa  ^wiadonurfó  mocy  swcjej  nad  nią 
i  doskonafości  metody  stosowanej.  | 

Nie  jest  to  paj%k  •  żarłok,  któretna  cho-  i 
dzi  o  wciągni^ie  do  Sieci  swojej  moiltwle  | 
nąjwi^kaaej  ilofoł  ofiar,  lecz  pająk  -  esteta,  { 
Inbający  si*]  w   snncin   nici  zdradzieckiej,  i 
pnceznaezoutij  dla  upatrzonej  ofiary,   rozko-  j 
szujący  się  oglądanfem  rimfków  wlftsnej  | 
pracy  w  jej   duszy.   Takie  pąjąk  -  mistyk, 
pełen  podziwu  i  lęku   wobec  tajemniczych 
sił  życia,  który  pragnie  nieraz  (lotarguć  sieć 
własną,  wyjść  po  za  to,  co  jmt  skończone 
i  docsesne. 

Jestto  przwie\v<!7ystkit'in  uwodziciel  dasz, 
opuszczający  je  w  chwili  naj  rozpacz  li  wszej, 
kiedy  wchodzą  w  zawiły  labiryut  inyśii 
włamyob,  w  demnoAci  nieprzebraae.  Ofia- 
rom jej^o  ciężko  jest  pogodzić  się  /,  myślą, 
że  zostały  wyprowadzone   w  pole,  ci^iej 

0  wiele  Jednak  tyó  z  wyostrzoną  świado- 
mością, 7.  refleksją,  którą  on  w  nich.  TOiwi- 
nął  i  umiał  nc/ynić  powabną. 

Pamiętnik  podobnego  ,  uwodziciela"  roz- 
ennwa  *  niee^ehatui  wirtnozją  i  darem  In- 
tnlcji  zagadkową  tnU  tego  rodz&in  natur. 

W4.  Jabiommtki, 

Oesker  Jerzy.    Piffń  tniłoiici.  sir.  14  Kra 

ków,  1005.  Ski  c'f   •',  księg.  D.  E.  Frit-dicina. 
Warszawa  E.  Wcndc  i  S-ka.    Cena   1.80  kop.  | 

Że  o  miłości  powiedzieć  można  wiele  rze- 
cs^pięknycłi,  wznioelyeb,  g<6mych,  ie  moż- 
na nią  się  zachwycać,  unosić  się  nad  nią, 
rozpływać  się  w  niej,  opiewać  i  wysławiać 
j%  bez  miary  i  końca  —  o  tym  wszyscy  bar- 
dzo dobne  wiemy  i  wszyscy  naatncliaUdmy 
ei^  i  naczytali  mnóstwo  hymnów  na  c/eść 
jej  wygłoszonych;  a!o  to  także  wiemy,  że 
eby  ją  godnie  w  »iowie  wyrazić,  niedość 
ją  cznó  silnie,  niedotó  mieć  oh^i  wylania 
jej  nadmiarów  z  duszy,  trzeba  nby  sławne 
jej    potoki    nictylko   płynęK-    g-iadko.  !erz 

1  krysLalizowaly  się  w  formy  artystyczne 
O  wyrazisty  i  pianej  postaci  zewn^tnaej 
oraz  bogami  eknpionej  wewnętrznie  trelol. 


Niestety,  ani  śladu  tej  krystalizacji  poe< 
tyckiej  niepodobna  się  dopatrzyć  w  „Pieśni 
milcdci**  p.  Jerzego  Denkera.  Słowa,  prze^ 
pełnif)ne  zachwytami  i  nnie.sieniami  miłos- 
nymi płyną  i  płyną  w  niej  nader  obficie, 
alA  oała  powódi  słowna  rozlewa  Aię  dokoła 
płytkieml  fdaml  xyin4w,  nie  tworząc  nigdzie 
prawdziwie  poetyckich  kształtów  o  wyrazi- 
stych formach  artystycznych.  Poeta  2>ojmuje 
miłoM  w  sposób  Wdio  adadhalny  i  pod- 
niosły, Jako  nozncie  wszechświat  ogamlejąoe, 
próżne  egoizmu,  namiętnych  tarów  i  nlsldeli 
pożądań. 

W  szeregu  pieśni  lirycznych  o  rymach 
gładkich  i  pły^ych,  ale  niezbyt  wybrednie 

doliranych,  r>piewa  ją  w  r(\żnycli  postaciach 
i  na  różno  tony,  wysławia  ją,  jako  najwyż- 
sze dobro  życia,  zachwyca  się  nią  jako  naj- 
piękniejszym kwiatem  bytu.  Powstaje  stąd 
poemat  bardzo  dłti>;i  i  bardzo  uczuciowy,  ale 
mało  urozmaicony  w  swej  treści  i  niedośd 
wyrazisty  w  swej  fonnie  zewnętrznej.  Wl- 
ddny  ztąd  jaBno>  te  poecie  niedość  mied 
wieie  ncznć  i  wiele  słów.  l\)lr/.eha,  aby 
między  tymi  i  tamtymi  tuki  zachodził  sto- 
sonek,  iżby  z  polącjsenia  ich  mogło  powstać 
dzieło  spoista,  jdękne  i  pełne  wyraz  u,  zdol- 
ne żywiej  portis/yć  serca  innych  ludzi. 
Wątpię,  aby  „Pieśń  miłc^i''  zadanie  to  speł- 
nić mogła. 

TP.  Gottomdd. 

Rolnictwo. 

Bnezewski  Stazislaw.  Elanentarz  ogrodni- 
egy.  i>la  ojprodników  i  amatorów  ofrodnictwa. 

8-ka,  słr.  III  f  129  Warszawa,  1906  Skł.  gł. 
w  Księgarni  Polskiej.    Cena  30  kop. 

Powitaliśmy  tę  fcsiąikę  ze  smutkiem:  nic 
w  niej  niema  takiego,  co  mogłoby,  najmniej 

wymagającemu  czytelnikowi,  pr/ynie;if'  jaka- 
kolwiek korayść.  Nawet  jako  „elementurz" 
do  wprawy  w  czytantn  nie  mote  być  pole- 
cona, gdyż  j>odkopałaby  najsilniejsze  zaufa- 
nie do  słowa  drnkowancjro.  W  pierwszej 
części,  najobszerniejszej,  autor  ustawił  alfa- 
betycznie szereg  dowolnie  wybranych  wy- 
razów i  przy  każdym  z  nich  dał  objaśnienie. 
Nnprzykład  nu  T)  jest  tylko  .dołowanie", 
„drenowanie*,  „dywan"  i  „d/.ik*j  uie  wiemy 

zaś  dlaczego  niema:  dół,  doniczka,  drzewo 
darnina,  dymka,  droga,  drabina,  dendrologja 
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dziupin  i  t.  d.  O  opii»ach  da  nam  pojęcie 
następujący,  przytoczony  w  o*łodcK  «NMada, 
Miejsce,  z  ku^rego  wyrasta  gałąiskA,  pąesdc, 

kwiat  lul)  lii^f^.  nazywa  si<j  nasadą". 

Dmga  czę^ć  broszury,  poświecona  szkód- 
nikooi  i  chorobom,  or»s  trzecfa,  stanowiąca 
kalendarz  robdfe  ogrodnle^ydi,  są  tyleż  war- 
te, co  i  pienvpza.  Rłowpm,  cała  książka  od 
początku  do  końcu  je^Ł  płodem  grafomauji 
i  nienctwa.  Wykład  i  j^yk  okropny. 

S.  Atftowałl. 

Jaakowski  Edmnd.  pnif  dutcie.  28 

dneworytów.  8-ka,  str  02.  Wydanie  5-te  po- 
prawione. Warszawa,  190b.  Nakładem  autora. 
Cena  20  kop. 

Uoźemy  tylko  atwiordzld^  te  ta  brosaara^ 
szeroko  jn:^.  ziinna  i  rozpowszechniona,  jest 
istotnie  dobr%  i  wielce  pożyteczną.  Z  każ- 
dym nowym  wydaniem  co^  jej  przybywa. 
W  obecnym  autor  dodał  rocdziai  o  troBkaW- 
kach,  szkfula  jednak,  że  rozdział  ton  jest 
bardzo  skromniutki,  zaj%}  wsz^^stkiego  nie- 
całe dwie  atroaiee.  Mnslmy  dążyć  do  zupeł- 


nego /.demokratyzowania  truskawek,  one  nie 
powinny  być  dla  nfkogo  owooem  nledoet^- 

nym. 

Żvczv('  należy,  aby  W  wydaniu  r>-ym  au- 
tor usunął  wrus^ie  ze  bwej  ktiiążki  zdrob- 
nienia takie  jak  „rubelki',  zwroty  „Brade 
mdj**,  docinki  o  owocach  „sdjffyoh  nkrad- 
kiem  a  endsęgo  sadu*... 

SI.  liutkowM. 

Książki  dla  iudu. 

JawartM  Fr.  Obroita  Cgfttodtowy,  (Wspom- 
nienie dziejowe  w  250  rocznicę).  Z  4  rycina- 
mi. 8-ka,  str.  28.  Lwów,  1906,  Nakładem 
AAacierzy  Polskiej    Cena  15  hal. 

Antor  nws^l^nll  w  swym  opcaoowania 
najnowsze  badani*  hiatoiyczne.  FiaiCa  jego 
zaleca  sifj  iv'vvni>4  tym,  że  nspisana  jest 
zajmująco  i  językiem  prostym  »  poprawnym. 
Zapoznaje  czytelnika  z  pnebiegiem  wypad- 
ków,  a  jednoczeinlo  działa  na  ncanctie  i  wy- 
obraźnią. 

A,  Kogk^ 


Pragnąc  ułatwić  porozumienie  się  pomiędzy  autorami  i  tłumaczami  z  jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  bezpłatnie  dta  zawia- 
domień: a)  ic  strony  autor  w  i  tfunuiczów  o  pracach  gotowych  juź.  będących  w  ro- 
bocie, lub  wreszcie  dopiero  zamierzonych,  dla  których  poszukują  nakładców;  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dtieł  lub  wydawnictw 
i  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanych  w  językach  obcych. 


Poszukuje  si^  nakładcy  na  „Kataio^  powszechny  książek  polskich,  znajdujących  ai^ 
w  obiegn  kaii^garskim**. 


]>zleło  T.  Łtpps'a  „Dle  ethlsehen  Gmadfragan'*  w  tiumaeaenlii,  poszukuje  się  nakładcy. 

Książku  p.  N.  Ilakkebusza  p.  t.  ,Z  martwych  powstający  i»azarz*  (o  autonomji 
w  Polsce)  jedna  z  najlepsgrok  obcych  książek  o  Polsce,  zostanie  niebaWMn  prsetlumaczo- 
na  na  język  polski.  Tłumaczy  z  drugiego,  dopolnionseo  i  poprawionego  wydania  BoUkŁuc 
1'bdletritki,    (Kraków  uniwersytet);  poszukuje  się  nakładcy. 


Marksa  ^WaJka  klasowa  we  J^ranc^i  od  1818  —  60,  praełoiono  na  j^a^yk  polski  i  po- 
sznkuje  nią  nal^dcy. 

Loeb  J.  Dynamik  der  LebensYersichertingeu  znalazła  tłumacza  na  jęąyk  polski. 


I)/.ul.'  dr.  Jii*\--^era  ,Zur  Kntwi.jkeluugsgestłiirłitte  der  deutschen  Grosabanken  mit 
besonderer  Kiickriciit  aoi  die  Kouceutrationsbestrebungen"  Jest  Jni  praetłumaczone  na 
JijB^k  polsU  i  wkrótce  zostanie  wydane. 

Ilacho,  „Gtud  -  Mocarz'*  ^iszkice  ekonomicznej  został  przetłumaczony  na  J^yk  polski 
i  w  tych  dntaeh  wyjdzie  a  drakn. 
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Przystąpiono  do  tluinaczeuia  dzi  cla  prof.  R.  Neumeister:  „Betradłtimgea  liber  dM 
Wesen  der  Ixu>eusver8icheru2ig''    Jena  1903.   Poszuktge  si^  nakładcy. 

B[siąika,  Dide'a  ^Ja  fin  de  relij^ns"  analazła  nakładcę  i  wkrótce  akaie  ttię  w  draku. 


Nekładon  Polskiego  Towers.  aakłedowego  we  Lwowte  wyjdsie  wkrdfeoe  „KnaMnie 

9-go  Antoniego**  Flsaberte  w  przekładzie  Antoniego  Langego. 


Pnsekłed  Gettnri  „Ł*enlerme''  jest  na  okończenln  i  nfebttwem  nkato  się  w  dnka. 


Dzieło  H.  Onckena  „Lassale''  wyjdzie  wkrótce  w  polskim  przekładzie. 


Dzieło  Aatoalego 
nakładcy. 


Mengers  p.  t.  ,J>le  ToUnpoUtlk*  snafaudo  tłomaeia  i  posnikqje 


CZASOPISMA. 


—  CiMSpfsmo  lekarskie.  Onidzioń.  S.  Ster- 
Iblg  (Ziódli),  „Stau  obecny  iitiuki  o  własno- 
dolach  leczniczych  tubcrkuliiiy  przy  gruźlicy 
]^c'*;  J.  Grabowski  (Łódź),  „W  sprawie 
otwsrda  wsnutrakiej  szkoły  połoinicsct) 
przy  przytułkuoh  miejskich";  Towarzystwo 
Lekarskie  prowim^jonalne.  Tow.  Lekarskie 
Łódzkie.  Tow.  Lek.  Radomskie.  Krytyka 
i  bibliografia.  O.  Jankę,  „Zasady  hygieny 
Slkolnef*.  Korespondencje.  Kronika. 

E*~  Ekonomista.  Kwartał  IV.  B.  Chomicz, 
„Pożary  a  .saniora%d'*;  Z  (i-rotowski,  Rozwój 
iustvtiicji  dobroczynnych  w  Warszawie"; 
C.  £agiew8ki.  „O  spółkach  wiejskich  w  Ga- 
licji*^, B.  Wasintyilski,  „lY  sjszd  prawników 
i  ekouonlistów  polskich":  A.  Szc/.fjmńsiki. 
„Listy  z  Niemiec";  Kroiiikii.  Krouika  wbjjiii- 
dzielcza.  Kronika  tinan.sowa.  Rucli  cen  i  kur- 
sów. Rozbiory  i  sprawozdania.  Przegl%d  cza- 
sopism.  Biblioc:rafju. 

—  Kosmos  Zcsz.  X — XII.  S.  .1.  Czarnow- 
ski, I'a;eoht  nu  zboczu  góry  Smardzewskiej 
na  lewym  brzegu  Prądnika  pod  Ojcowem; 
B.  JDybowski,  Z^y  zwierząt  88i|cycł^  cz.  III; 
£.  Romer,  Sprawozdanie  a  wyelecask  do 
wydm  niżowych  z  poi;ęl;\deni  na  ich  powSta* 
nie;  Tenże,  Kilka  przyczynków  do  hlafcorji 
doliny  Dniestru;  J.  DziędzieUiwicz,  O  nie- 
których Jętkach  krajowych;  W.  Pokorny, 
O  aowem  wydawnictwie  rosyjskiem  z  sakre- 
Sn  hydrografji;  M.  Raciborski,  O  stonowi- 
skn  ttystematyczaem  rodziny  Mi/  romoiinflinne. 
Notatka  naukowa;  M.  Łomnicki,  Notatka 
paleo&tologiczna  z  pod  Lwowa;  Sprawozda- 
nia S  literatury  przyrodniczej  podali:  M. 
Łomnicki,  K  Homer,  W.  S.  rawłowski, 
łViedberg,  .1.  Tokar.ski,  W.  l'o^'aia,  T.  Wiś- 
niowski, J.  iStclIa-.Sawicki.  J.  Dziedzielewicz, 
J.  Hirschler,  AL  Raciborski,  B.  liad/iszew- 
skl,  S.  Tołłoczko,  E.  Blnmenfeld,  K.  Otostal- 
akl,  K.  KUag;  Br.  AL  Zalewski,  wspomnie- 


nie  poiimiertue,  nap.  M.  łlaciborski;  Wysta- 
wa przyr.-lekarska  i  hyg.  X.  zjazdu  lekarzy 
przyiO(uiików  polskich  we  Lwowie  w  r.  Ikt0't. 

—  Krytytta.  Styczeń,  (f.),  Odwieczna  baśń; 
St.  Wyspiański,  S^mieić  Ofelji;  Dr.  Z  Da- 
szyriska-Uolińhka,  Ul<ijiju  najbliższej  przysz- 
łości; (Samodzielność  ekonom,  ziem  polskich); 
Maurycy  Zych,  .Nokturn;  Ostap  Ortwin, 
O  „SkaSee"  Wyspiański^;  If.  Szarota,  Z 
najnowszej  publicystyki  historycznej;  Tad 
Nalepiński,  Antychryst;  A.  N.  Nowaczyński, 
Galarda  polska.  Pienia  chóralne;  Aleksander 
Axer,  W  sprawie  zadań  organizacji  etycz- 
nych młodzieiy;  Jó«ef  Bnfier,  Na  monni: 
Wilhelm  Feldman,  Ruch  chrzescijańsko-spo- 
łeczny  -w  Galicji;  Międzynarodowa  ankieta 
w  sprawie  polskiej  E.  Fournier,  redaktor 
„ilevue  Soclaliste"  w  Paryźn.  J.  Keiaaoh, 
depat  w  Parjrto.  Ch.  Seignobos,  prof.  8or» 
bony  w  Paryżu;  Z  mleei%ca;  Sprawoidaoia 
naukowe  i  literackie. 

—  Krytyka  lekarska.  Styczeń.  Z  i£ram- 
sztyk,  „Alkohol  na  wystawie  hygienicznej"; 
Z.  Kramsztyk,  „Czy  Jest  zadnio  lekarzy?"; 
Wł.  Szumowski,  „Dwa  knrsa  propedeutyki 
medycyny";  J.  Bieliński,  „Gabinety  i  muzea 
wydziału  lekarskiego  KnUewskiegO  Unlw. 
Warszawskiego"  (dok.). 

Kwartalnik  teologiczny.  Zess.  t  i  U.  Dr. 


J.  Bieliński,  „Wydział  teologiosny  Królów. 
Warsz.  Uniwersytetu.  1 1817  —  Iffil).  Zarys 
hist.";  Kś.  prałat  St.  Chodyński,  „Biskupi 
Snfragani  włocławscy";  Ks.  dr.  Pr.  Gabryl, 
„Realizm  i  nominalizm  w  dziejach  filozofji** 
fd  ik  ,  Ks  fj.  Janczak,  ,,Z  dziejów  kla.sztom 
ksitjży  iryuitarzy  w  Orszj'"  ic.  d.);  ivs.  dr. 
Pr.  (iabryl,  „Duaza  w  psychologii  najnow- 
szej" (dok.);  Ks.  A.  F.  Sobalski,  ^isty  zna- 
komitych mętów  w.  XVI,  w  r.  1578  zebra- 
no w  ti-zy  księgi  przez  Biskuj)a  St.  Karn- 
kowskie^u";  Ks.  L.  Jarosiński,  „O  godności 
stariu  kapłańskiego  i  wypływających  .stąd 
obowiy&kach  kapłana,  praca  konkursowa** 
(o.  d.X  Ki.  a.  ttaaniawski,  „Ksi^a  praw 
najstarssa  w  świede.  Kodeks  Hamwabiego, 
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króla  Babilonu"  (c.  d.);  Ks.  dr.  J.  N.  S.,  „Listy 
otwiirte  do  ksifży  Marjił witów,  MankiŁTiii- 
kajui  zwanych";  Ks.  A.  Szaniawski,  „Pisma 
o«rl^tego  Jana  od  Krzyża,  w  przekładzie 
z  oryg.  hiszpańskiego"  (c.  d  );  £jB.  A.  Sza- 
niawski. „Najnow.sze  odkrycia  w  teorji  bu- 
dowy ]';>:iluji>\\  11.  d.:;  K.s.  A.  Szaniawski, 
„StowniK  biblyuy  wedle  najnowszych  wzo- 
rów, franc.  aagM.  t  nfcm.*  (c  d.):  Krytyka 
1  bibliografia. 

—  Miesięcznik  pedagooiczny.  U  i  12.  Ś.  p. 
Kazimierz  Wróblewski;  W  obronie  polskit^j 
askoły  ludowej  na  Ślą!$ko;  W  sprawie  Aaaki 
hlstorji;  Z  Łow.  pedag.;  Kjontka;  Wfadomo- 
ici  bibliogi  iilK  zne. 

—  Nowe  tory.  Styczeń.  A.  Szycówna, 
^Dydiiktyku  doświadczalna";  J.  Moszczeńska, 
.Wykłady  populafue";  Wt.  Weychertówna, 
^Stowarzyszetue  kursAw  dla  analfabetów  do- 
rosKch".  Sr  Kjilinowski,  „Stan.  Kramsztyk" 
(wapom.  pośmieituis;.  M.  C.  Pierwszy  zjazd 
pedagogiczny  przyrodników  i  geografów  w 
Warszawie...  Z  literatury.  Kromka. 

—  Nawisy  Iskartkis.  StrcwA.  L  Praee 
oryginalne:  Mieczktiwski.  Poznań,  „O  lecze- 
niu przekrwieniem  za.stoiuowem  w  cliirurgji 
metody  Biera';  Pomorski,  Poznań,  „O  loczo- 
Diik  w  ehirnrgjl  pnekrwiemem  zastoinowem 
metodą  Biera*^  Łazarewtcs,  Pocnań,  O  „lecze- 
niu ZBStoiiiii  Biera  w  ginekolnp^ji-;  Kurwow- 
Ski,  Poznań,  „O  stosowaniu  metody  Biera 
w  dermatologji  i  ui'X)logji";  Stasiński,  Poznań, 
„O  daialania  przekrwienia  aastOKOwanego  na 
oko**;  Bembinski,  Poznań,  ,Bier  w  otologji"; 
U.  l)zi>il  sjii  .iW')/Juwczy.  III.  Bibliografja. 
IV.  Kuch  w  To%varzystwadii.  V.  Korespon- 
dencje. VI.  Sprawy  zawodowe.  VIL  Roz- 
maitość i . 

—  Poradnik  językowy.  Słowuik.  Liudego. 
(W  setim  rocznicę  rozpoczi^cia  jego  druku); 
Z  badań  nad  językiem  polskim;  W  sprawie 
nazwisk  teńsklch;   Pokłosie;  Wyjsśnlenis; 

Jak  się  u  nas  tln':;^-  'v  ? 

—  Przegląd  hyglenicrny.  >tyozeń.  Dr.  J. 
Barzycki,  Woda  dopit  ia  i  do  użytku  domo- 
wego w  Galicji  i  W.  Krakowskiem;  Dr. 
Jan  Pap^e,  Choroby  weneryczne,  ich  rozazc- 
rzsnie  i  /.apobiegame  (dok.);  Sprawy  Tow. 
kyg.;  Spr.iwy  Tow.  ochrony  młodzit^ży; 
Sprawtizdani  i  i  sti  >-s/.<  /ijiii;i.  Kinnikii. 

—  ks4cieiny.  Grndzi«ru.  Ks.  St.  Ukuniew- 
skl,  Ka.  dr.  Florjan  Stablewski;  Ks.  dr.  Tad. 
Tr7.ciń->ki:  \V;iznr  źródło  do  historji  arcyb. 
Duuiuu  {c.  d.),  Ka.  W.  Michalski  ze  Zgrom. 
.Misjonarzy,  Hozjusz  i  rt-formacja  w  Polsce 
W  Latach  1661  -1558  (c.  d.*;  Ksiądz  dr.  .lun 
Ciemniewski,  Kształcenie  charakteru  (c.  d.); 
Ks.  Ign.  Adamski.  '/  dziejów  duszy  współ- 
czesnego konweitjly  (c.  d,);  MiscelancB; 
Hooh  katolicki;  Rucłi  literacki. 

—  psiskl.  Styczeń.  Nienazwany:  Kazi- 
mters.  Trylogia,  cz.  I,  Marzenie,  komedja 
W  '6  aktaiek;  Ur.  Kjm.  Morawski,  Modlitwa 


1  w  starożytnym  Rzymie;  Dr.  Wik.  Czermak, 

Jes/.ozf  r>  polsce  pierwotnej;  Konrad  Ostrow- 
ski, Li-ly  z  Francji  V;  Dr.  Pawei  Popieli 
Po  zjeżd/.jc  roliiym  w  Warszawie;  Sprawy 
j  krajowe  XLV;  I>r;  WJ.  Szajnocha,  W  spra- 
I  wie  Krajowego  Zakładu  Geologicznego;  Kro- 
iiikii  lit/erncka;  Teatr  Krakowski,  przfz  d-ra 
Z.  Stefańskiego;  Przegl.  polityczny,  przez 

—  powszechny.  Styczeń.  Malczewski  Ja- 
rek i  Uydel  Lucjan,  Twórczotó  malnrza  w 
odczuciu  poety.  1.  Kolęda.  2.  Ojczyzna,  3. 
Los,  4.  Pusta  muszla;  J.  Bilczewski  arcyb., 
Obrystns  i  Ko^6h  J.  Teodorowicz  arcyb., 
Brosznry  Szecha;  Ks.  Felfks  Hortyński  T.  J., 
Nowe  tporje  kosmiczne,  Cdiiiii  Dtjl)i(ka, 
Z  pastuszkami,  Z  życiu  lercjurzv;  Ks  Jan 
Urban  T.  J.,  Cerkiew  rosyjska  w  ostatniej 
dobie;  W.  Gostuiuski,  Keueksje.  I.  Rozank 
nieroznm lejący,  wiara  nie  wierząca,  II.  Świat 
bez  duszy;  Przegląd  piśmiennictwa,  |)rzez 
Adolfa  Chybińakiego.  tl-ra  St.  Dobrzyckiego, 
K.  Felisia  T.  J.,  W.  Gostomskiego,  ks.  Jana 
Uotha  T.  J.,  ks.  Aleksandra  MołUa  T.  J.. 
T.  WodiSicką;  Zapiski  bibliograficzne;  Spra- 
wu/dimic  z  ruchu  rclig.,  nauk.  i  społecznego, 
przez  ks.  W.  Wieckiego  T.  .T.,  ks.  ,T.  Paweł - 
skiegO  T.  J.  i  T.  Jeske-Choińskiego. 

—  prswa  i  adsiislstraoli.  iStyczeń.  ProŁ 
dr.  Rosenblatt,  He.skrypt  prokuratorii  gene- 
ralnej o  odrzuciiniu  z  izalt  ii  nii  ważnosci  przez 
pierwsze  instancje;  Dr.  Z.  Gargas,  Instruk- 
torowie  stowarzyszeń  przemysłowych  w  Ga- 
licji; I>r.  £.  Till,  Z  dziedziny  materjain^ 
prawa  konkarsowegn  (r.  d.);  Dr.  L.  Flseho- 
\N  itz,  O  nit'ktnryt:b  łn  akach  DOwych  u.<taw 
jiii>ci'sovvyołi  lub  błędnym  icłi  stośuwaniuj 
/api^ki  literackie,  przez  D.  G.  i  L;  Kronika. 
Ketorma  rrybnnała  ns^wyiszego.— Przestęp- 
stwo a  prz-  si^d;  Praktyka  CTwIlno- sądowa, 

Łrzpz  d-ra  Wtodzim.  Kozubsskicgo,  T.,  A. 
lołnickicgo  i  J.  M.;  Kronika  kurna,  przez 
Pawła  Wojtasiewicza;  Praktyka  administi-a- 
ęv{na,  pizez  d-ra  Z.  Gsrgasa;  W  dodatku: 
Zbiór  ogłoszeń  firmowych  Trybunałów  hand- 
low^rh  Nr.  1. 

—  weterynarski.  Styczeń.  W.  Jarosch, 
Zaraźliwe  zapalenie  kiszek  n  kur;  A.  War- 

czoMski,  Z  ekspn/ytnrN'  żydnrzowskiej.  Za- 
raza {.-yakowo  •  rtti-ii-tnv;i  i  rzeki.  Skórzak  w 
rowie  podszczękowy m  u  krowy,  (iruda  kar- 
toflana u  koni;  A.  Gl ,  Koń  polski  w  drodze 
do  Mandtnji  i  na  teatrze  wojny  ros.-japoń.; 
Streszczenia  i  ocrny;  Jtozmaitości;  Wiado- 
mości fK)lic.  welćM.  ł  statystyczne;  Wiadoui 
bieżni  '-;  1'iśmiennictwo;  Od  wydziału  Galie, 
Tow.  wet.;  Od  redakcji  i  administracji. 

—  Przewodnik  gimnastyczny,  „.Sokół".  Sty- 
czeń. l)v.  X.  F.,  Szpony  sokole;  Zlot  walnv 
w  Detroit;  E.  Cenar,  W  odpowiedzi  p.  dr. 
E.  Piusei  kłemu;  Sprawy  związkn  sokolskiego; 
Zawotly  sokolstwa  polskiego  w  r.  I\f01;  Kro- 
nika Sokoła;  Jlóżnc  sprawy  tkidaitk  8\  Za 
wody  w  lekkiąj  atie^oe;  Cwiessnla  w  Alia- 
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irmin  się  na  łyżwach;   Sport  —  gimnaRtyka;  ; 
(.uiczenia  popisowe:  ^Działalność   ś.  p,  E.  ' 
Hidorjrikiego  na  pola  gimnastyki;  Ćwioaenia 
macr.ngrami;  Kronika:  Ogłoszenia. 

—  Przewodnik  zdrowia.  Styczeń.  Bądź  panem 
.siebie!  Co  to  jest  sngge.stja;  Przestrogi  i  rady. 
Pierwsza  pomoc  przy  rupturze;  Niewinny 
Arodek  do  nsanięcia  bóln  głowy;  Bonkg  I 
jako  śrnrlr-k  do  czyszrzonia  głowy  z  lupieto;  \ 
Rozmaitości;    Wojtia  z  alkoholem!  ' 

—  Pszczelarz  i   ogrodnik.    Gradzieii.  St. 
Kutkowskiego  „Wobec  zmiany  nazwy;  J.  i 
Trzebińskiego  „Choroby  gruszy*  (dok.);  W. 
Ziiykowsktego  „Ogrody  ozdobne  i  icli  przesz-  | 
łość"  (dok.);  K.  "Weniczn,  , Susze  war/.ywne"  i 
(dok.i;    Wyt\vurcz<)ś(5    i   handel;   St.  firzóski 

i  M.  ^agaya  , Wystawa  lwowska*  (dok.); 
Kronika. 

—  RocZRik  knikOWtki.  Wydawnictwo  Tow.  j 
milniinlkdw  hi8t«rji   i   zabytków  Krakowa. 

Ti>tn  IX.  Jiui  Ptaśnik,  Z  dzit'Ji>\v  kultury 
włoskiego  Krakowa;  St.  Tomkowicz,  Kolłą- 
tajowski  plon  Krakowa  z  nka  1785:  Tenże, 
Plan  rynka  krakowskiego  z  r.  1787:  Tenże, 
Do  historjl  mnzyki  w  Krakowie;  Ad.  Chmiel, 
Pieczęć  wójtowska  kmkowskn  z  dnigiej  j>o- 
łowy  XIII.  w.;  Zygmunt  Hendel  i ,  Feliks 
Kopiera,  Resztki  murów  romańskich:  S,  p.  dr. 
FruieiKek  Piekoeiński:  O  sali  gotyckiej  w 
kamienicy  betmańskiej  w  Krakowie. 

—  Sprawozdania   z  rzynności   i  po.siedzeń 
Akad.  Um.  w  Kraków in.    Listopad.  T.  Xl. 
I.  T.  Grabowski,  Z  dziejów  literaturĄ-  arjuń- 
akiej  w  Polsce,  cz.  HI.  U.  J.  Baraoow^ski,  Ko-  I 
misje  porządkowe  w  miastach  koronnycbwla-  I 
tai^h  I7i;r.-1787.  III.  J{.  Wcigel,  O  wzujem- 
nym    pohiczoniii     k<nii<'irck  nni)lonkowych 
przewodu  pokuniKjw  <  go  u   kręgowców;  K.  i 
drawski,  O  niezmiennikach  różniczkowych 
powler^bnf  ze  względu  na  gmpę  liniowi^ 

i   o   powierzchniach  trimslacyjn ych;   K.  Ol- 
szewski, Tempt-ralura  iuwei-sji  zjawisk;  Jou- 
lea-Keh  ina:  W  powietrzu  i  azocie;  J.  Moro- 
sewic^f,  O  metoazie  oddzielania  potasu  od  ; 
8odv  w  postaci  chloroplatynianów;  S  Żarem-  i 
ba,  Funkcja  Oreeiia  1  niektóro  sastoeowttiJa  < 
tej  fankcji. 

—  Świat  sliNrhiMcI.  Styczed.   Na  począt- 
ku   trzeciego    rocznika;    M.  Zdzip<-how.«ki. 
Zaraniu  rewolucji  rosyjskiej.   Michał  Baku- 
nin; Dr.  Aleksander  Jacimirski,  Żywioł  sło-  ! 
wiańslŁi  u  Bamouów  i  walka  z  nim  idei  i 
jJtOlAricleJ**;    Przegląd  prasy  stowiai&skfe];  ^ 
Kronika. 

—  Wiadomości  pasterskie.    Styczeń.  Ks. 
P.  Czapla,  „Bezrobobie  wobec  etyki";  .Ks.  R. 
Jfilipeki";    Ks.  M.   F.,  „Towar^stwo  Św.  ^ 
Wincentego  a  Panlo*^  Zagadnienia  teologicz-  ' 
no-praktyczue;   Prawo  i  litoi^A;  Z  dłwill  i 
bieżącej;  Piśmiennictwo. 

—  Wyzwolenie,  organ  i^k-uterji.  Grtulzień. 
Petycja  Tow.  Eleaterji  do  W.  Sejmu  krajo*  i 
wego  we  Lwowie;  Walka  s  alkobwem  n  Sło-  '■ 


wieńców.  wykJad  ks.  d-ra  Loop.  I^i-narda 
Z  Lublanj'  w  Krakowie  14  pażdziern.  nH)4; 
Szczepan  Turowski.  Po  wiecn  włościańskim 
w  Świerchowej;  Z  Jiteratnry  przeciwalkoho- 
licznej:  Z  Znraądn  Ołdwnego;  Kronika:  Spis 
treści,  objętej  pierwBzym  roosnikfem  'Wyz- 
woleniu. 

—  Zdrowie.  Styczeń.  Dr.  med.  AJ.  Soko- 
łowski, „Stan  obecny  walki  z  gruźlicą  w  An- 
glj!*:  Xfr.  l>obr7ycki,  „Przyczyny  niepowo- 
dzeń naszycli  miejscowości  Jeczniczych  w  os. 
tatnim  rokn";  Dr.  Ign.  Gmndaach,  ..Kilka 
słów  w  sprawie  leczenia  dyetetycznego  w 
naszych  zdrojowiskach';  Dział  sprawozdaw- 
czy; Z  Tow.  hyglenicznych  i  im  pokrewnych; 
Ze  Zjazdów  i  Wystaw  hygicnicznych:  Z  ru- 
chu hygjeny  krajowej;  Z  Warsż.  Towarz. 
Hygienicznego;  Pncc^ląd  bibliograficzny;  Od 
redakcji. 

—  ZwHitlim  ewai§leliezny.    Styczeń.  Od 

redakcji;  Na  Nowj'  Rok:  .Mito.^ciwy  rok 
Pański;  Dwa  cyrkularze  N.  P.  W.  Ks.  supe- 
rint.  generalnego,  1906;  Ś.  p.  ks.  Konst.  Boi. 
Thomas;  Sprawozdanie  roczne  z  nassych 
zalet,  dobroczynnych  wamawdrich  fdok.y, 
Głosy  czytelników;  Z  prasy;  Wiadomości 
z  kościoła  i  ze  świata;  Oiiary;  Nabożeństwa; 
Odpowledsi  redalH^I;  Ogloeaenia. 
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azów,  1907.    Nakł.  Kongregacji.  ' 

Żukowski  Jan,  ks  dr.  prof.  onlw.  lwowskiego. 
MarJa  tarczą  wiary  czyli  stanowisko  Bogarodzi- 
cy w  apologji  chrv!>tjaninnu.   Sakie  apologe-  ■ 
tycsny.  4-ka,  str.  72.  Lwów,  1907.     kor.  1. 

Bibliografia,  encyklopedja,  dzieła 
zbiorowe.  | 

Bełza  Władysław.  Ribhograficzny  spis  prac... 
osobno  wydanych  ^Ibii?—  1LK>7).    8-ka,  sir.  13.  / 
Lwów.  1907.    H.  AUenberg.  | 

Encykiopedja.  Zbiór  wiadomości  śe  wszyst- 
kich gałęzi  wiedzy.  Wyd.  II.,  pomnoione  illu- 
strov^a:ie.  Zesz.  VII  H  ka.  str.  661-  816, 
Lwów,  1906.    Nakł.  Macicrity  Polskiej       k.  1.  ; 

Spis  książek,  przeczytanie  kt6ryi:h  jest  obo- 
w^skiem  kaidego  Polaka.  8-ka,  str.  6.  Kra- 
ków, 1906.   Nakt.  Wl.  L.  Anesyca  i  Sp. 

Filozofia,  poychofogia,  estotyka, 
etyka. 

Dalllke   Pawet.     Opowiadania   Buddhyjskie  ; 
z  niemicckicgn  oryginału  praeło2ył  Wojciech 
Szukiewicz.   8-ka,  str.  167.  Warszawa-Lwów, 
1906.   Kslątnka  t.  8.  kop.  35.  ' 


Jarsti.  Ostatnie  godziny.  Szkic  do  studjum 
psy«^logiezno-powteAciowego.  8-ka,  str.  88. 
Nakł.  autora.    Lipsk,  1007.  M.  1.20. 

Jerasslem  Wilhelm  prof.  dr.  Wstyp  do  fiio- 
zofji.  z  ir/.c^icj.;')  wydania  orygir-ału  niemiec- 
kiego przełożyła  Julja  Oicksteinówna  pod  re- 
dakcją Adama  Mabrburgo.  8-ka,  str.  890.  War- 
szawa, 1907.   Nakł.  ksi«garai  B.  Wcnde  i  Sp. 

rb.  1.50. 

Korenspondencja  niozotic:<tnE  miedzy  Józefem 
Murawskim  (z  Oporowa)  a  Józefem  Coluchow- 
skim  (1842l.  Podał  dr.  Franciszek  CMapow- 
ski.   8-ka,  str.  52.    Poznań,  1906.  m.  1. 

Stnive  Henryk.  Epikureizm  i  Altruizm.  Roz- 
pra\^a  etw-zim  Odbitka  z  15iblioteki  Warszaw- 
skiej. 8-ka  str.  32.  Warszawa,  1907.  Skł. 
giówny  w  ksl«^uni  B.  Weodo  i  Sp.    kop.  90, 


Matematyka,  nauki  przyrodnicze. 

CMaptwakl  Fr.,  llr.  Życiu  i  prace  księdza 
Józefa  RogaliAskifćo.  Cs.  Ił.  S-ka,  )2. 
Poznań,  1905.  kor.  2. 

Czerwiński  Kazimierz.  Kolekcjonowanie  zwie- 
rząt. Napisał ...  2  pracowni  przyrodnika.  8-ka, 
str.  118.    Warszawa,  1907.   Nald.  M.  ArcU. 

kop.  40. 

Friesendorff  T.  Zastosowanie  termodynami- 
ki do  teorii  sprężystości.  8-ka,  str.  20.  War- 
szawa. 1906  Odbitka  z  „Wiadomości  matema- 
tycznych*. T.  X.  Skł.  główny  w  księg.  Ge- 
bcti.    -  L     Wolffa.  kop,  20. 

Holicman  A.  T.  Podręcznik  chcmji  nieorga- 
nicznej z  trzeciego  wydania  niemieckiego.  Prze- 
łożył K.  JabtczyAski.'  8-ka,  str.  X-i-392.  War> 
szawa,  1907.  Skład  głów.  w  k^'«g.  B.  Wen- 
de  i  Sp.   Z  sapom,  kasy  dr.  J.  Mianowskiego. 

rb.  1.50. 

Jeske  August  Arytmetyka  dla  rospoeąjnia- 
jącycb  elem.  kurs  nauk.  Wyd.  Vii.  opraco- 
wał Zb.  Kamieftski.  8-ka,  śtr-  166.  Warszawa, 

1906.    Nakł.  iM.  Ar  tn  kanon  k.  45. 

KontkiewiCZ  S.  ivrutki  podręcznik  mmeraln- 
gji.  Ułotył  .  . .  8-ka,  str.  226.  Warszawa.  I9u7. 
Z  sapom,  kasy  dr.  J.  Mianowskiego.  Skl.  głów. 
w  ksieg.  E.  Wende  i  Sp.      w  opr.  karton  i1>.  1. 

Lorenz  H.  A.  Termodynamika  \  teorje  kine- 
tyczne 8-ka,  sir.  L'7  Waisaawu,  190G.  Od- 
bitka z  .Wiad  uiiij^ci  matematycznych".  Skl. 
gtów.  w  ksieg.  Gebethnera  i  Wolffa,     kop.  bO. 

Pażarytki  M.,  iai.  Krótkie  wskazówki  doty- 
czące użycia  suwaka  rnchunkowego.  Ułoiył . .  , 
8-ka,  sir.  8.    Warszawa,  l'J07.    E.  Wende  i  Sp. 

kop.  05. 

Projekt  programów  nauk  prtyrodnlrzych  dla 
szkól  Średnicll.  Opracowali:  Kazinm-r  ',  C/.i^r- 
wiński,  Wacław  Jezierski,  Teod  jm  .Męczko^^ 
ska,  {iulestaw  Miklaszewski,  Stanisław  tłychter 
8-ka,  str.  62.  Warszawa,  1907.  Nakładem 
księg.  Naukowej.  kop.  1.0. 

Sciilomilch  0.,  dr.  Tablice  logarytmiczne  i  try- 
gonometryczne pifcioeyfrowe.   Podług  dsiewitt-' 
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ncstcgo  ftterotj-powe^o   wydania  niemieckiego.  | 

Nakład  i  wlasnoAĆ  w\  Ar.wc'')^.  9-ka,  str.  161. 
Warszawa,  lik)7.    Ludwik  Fiszer.         kop.  60. 

SHbertłila  Umi.  Geometrja  dla  szkól  wy-  ' 

działowych  przez . . .  naucz.  szk.  wydz  im.  Ka-  j 
zinnicrza  W.  w  Krakowie.    Częić  I,  z  129  figu-  I 
rami  w  tekście     H-kii.  str.  104.    Kraków,  VM7. 
Nakł.  G.  Gebethnera  i  Sp.         kor.  1.  kop.  5u. 

SlROletokl  Jeny.    Dolny  Senon  w  Bonarcc. 
1.  Giowonogi  i   Inoceramy.   (Z  8  tablicami),  [ 
8  ka,  str.  34.    Kraków.  1906.    Nakł.  Akad.  Um.  i 
Spółki  Wyd.  Pol. 

Weyberi  Z.    Wiadomości  początkowe  z  mi- 
nemtogji.   Podręcznik  dla  szkół  śrcdnicti  z  72 
rysunkami  w  tekście.    8-ka,  str.  160.    Waisca*  ■ 
wa,  1907.    Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.  * 

w  opr.  kart,  rb  1. 

Wszeoh&wtat  i  Clłewiek.  Dzieje  rozwoju  przy- 
'    rody  i  człowieka.  Opmcowane  pod  red.  H  Kre- 
mere.   Przekład  Sun.  Kramsztyka,  ZMU  54, 66.  * 
56.   4-ka,  9tr.  od  321.-892.  Wyd.Tow.  Akc  ' 
S.  Orgelbranda  Synów.    SM.  głów.  w  księg. 
i^.  Wende  i  Sp.  kop.  4U. 

Językoznawstwo,  ftlologja.  i 

Choctszewski  Józef.    Elementarzyk  obrazko- 
wy dla  polskich  dzioji.    >^  ka,  sir.   18.    Gniez-  i 
no,  190".    Nakł.  J.  Chociszewskiego.        f.  10. 

Ozierianoweka  M.  Ni»wlail«m«ka  C.  i  Wara- 
kdwaa  J.   Gramatyka  Kzyka  polskiego  z  ćwi-  : 
czeniami.    Podręcznik  szkolny  na  klasę  I,  II  i  11! 
Wvdanie    Czwarte.     8-ka,  sir.  III  -  ^^'J  -h  10. 
Warszawa,  1906.    Nakład  Gebethnera  i  Wolffa,  j 

w  opr.  kart.  kop.  80.  | 

Hollender  Kaiimierz.  Niemieckie  ćwiczenia 
stylistyczne  na  kl  III  szkół  ludowych  z  uwzględ- 
nh-  iicrti  iiaj ważniej szvcli  zasad  pisowni.  Zesta- 
wił na  podiiiawie  podri;ez!uka  śizkolnego  . . .  na- 
ucz, szk.  im.  Czackic^i)  w  Stanisławowie.  8-ka. 
atr.  38.  Stanisławów,  li)07.  Nakł.  autora,    b.  60. 

JÓzaftwIoz  F.  L.,  ks.  Studja  klasyczne  w  gi- 
mnazjach.  8-ka,  sir.  8    Lv,  .. 

Łazioa  St.  Podręcznik  dn  nauki  międzyna- 
rodowego języka  Esperanto.  8-ka.  str.  114. 
Lwów,  1907.   Nakł.  Tow.  ^Esperanto*,   kor.  1.  , 

Otterlaff  W.    Gramatyka  niemiecka  do  u  tyt- 
ka >/kolne^o.    Opracował...  8-ka,  str.  II  -  286. 
Warszawa    IWT.     Nakł.   M.  Arcta.    Systema-  ; 
tyczny  Kurs  Nauk.  w  opr.  kart.  rb.  1.  } 

TbMat  StaaMaw.    Ćwicsenia  granatyeana 
polskie    Ułotyi . . .  8.ka,  str.  98+V.   Warsa  a*  | 
wa.  IWT.  .\akfadem  M.  Arcta.  Syatenmtyczny 
Kurs  Nauk.  kop.  30.  I 

Historja.  ' 

Bonieoki  Adam.  Herbarz  polski.  Uzupełnię*  | 
nia  I  sprostowania  do  Cz«tot  1.  UtoAyt  i  wy-  t 
dał...  zeazyt  V.   4-ka,  str.  od  161^200,  od  | 

litesiekerscy   do    Bobrowie.    War<;znwa,  190^. 
.Skł.  gł.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa.      k.  70.  . 


—  Tom  X.  saszyt  1.  4-ka,  atr.  40  od  Kasa" 

tnrlowie  do  Kicrdcjowie.  Warszawa,  1907.  Skł. 
głów.  w  księ^j.  Gebethnera  i  Wolffa.     kop.  75. 

Chmiel  Adam  Sfjdy  ratuszne  lictmnuskic. 
Kartka  z  iycitL  mieszczan  krakowskich  w  XVI. 
wieko.  8-ka,  str.  87.  Kraków,  1906.  Kakł. 
autom  kor.  1. 

Ciiodymoki  Henryk  Sejmiki  ziem  ruskich 
w  wieku  XV.  S  k.u  str.  110.  l.wuw.  1906. 
Nakł.  Tow.  dla  popierania  nauki  polskiej.     k.  3. 

CiMtoiMitI  Btatynla  Józef.  JeneraHe}a  polska 
w  powstantuu  Listopadowem  (szkic  przyiT'  dny;. 
8-ka.  str.  6*'>      Lwów,    lUOG.     Nakład  niitMia. 

kor.  IJyO. 

Kalkateinowna  Kazimiera.  Program  historii 
Polaki  w  szkole  elementarnej.  8-ka,  str.  lv. 
Warasawa,  190(7.    Nakl.  Kai^garoi  Naukowej. 

kop.  10. 

Kłosy  ojcjyste  N*nj\\ażniej>-ze  zdarzenia 
z  dziejów  naszych,  wspomnienia  i  źycioiysy 
dawnych  Pt»laków  i  Polek,  legendy  i  powieści 
obrazki  i  opisy  na  tle  swnjskicm  spisał  i  uło- 
żył Jan  Tworzymir.  Polska  ze  Piastów,  z  34 
rycinami.  8-ka,  Str.  14S.  Nakl.  J.  Leilgebra. 
1907.  m.  2. 

ParolftnikL  Kasztelaaa  Narcyza  Ollzara  rok 
1831.  Część  I.  8-ka,  str.  139.  Warszawa,  1907. 
Bibl.  Dzieł  Wybór.  Nr.  467.  kop.  25. 

-  Częj^ć  II.  H  ka,  str.  151.  Warszawa,  1907. 
Bibl.  Dzieł.  Wybór.  Nr.  468.  kop  25 

Papśe  Fryderyk,  dr.  Studja  i  szkice  z  cza- 
sów Kazimierza  Jagiellończyka.  8-ka  duta, 
str.  327.  Warszawa,  1907.  Nakładem  Gebeth- 
nera i  WOlffa.  rb.  2.40. 

Sadowski  Henryk.  Ordery  i  oznaki  zaszczyt- 
ne w  Polsce.  CZfśtf  II.  4-ka,  str.  194.  War- 
szawa. 1907.  Skl.  głów.  w  kaifg.  E.  Wende 
i  Sp.  rb.  2. 

Hfstorja  i  teorja  literatury. 

Dobrzycki  Stanisław.    Z  dziejów  literatury 

polskiej.  H  ka.  str.  ;y»;3.  Kmków,  1907.  Spół- 
kA  Wydawnicza  l'ol-«ka  rb.  tJ  25. 

MazanowskI  Ant.  Gorkij,  Czechow,  Wieresa- 
Jew,  Andrejew.  Studja.  8-ka  duia,  atr.  169. 
Kraków,   1907.     Ksieg-  S.  A.  Krcytanowski. 

kor.  4. 

Ulaszyn  Henryk.  Jakób  CiszyAski,  poeta  łu- 
tycki.  8-ka,  str.  18  Kraków,  1906.  Nakł. 
„Świata  Słów." 

Wojciechowski  Konstanty,  dr.  Dzieje  litara- 
tury  polskiej.  4-ka,  str.  364.  Lwów,  1907. 
Nakł.  , Macierzy  Polskiej'. 


Sztuki  plastyczne. 

Giiłtdawski  Kazimierz.  Dwór  w  Ferrarse. 
8-ka  duta,  str.  544.  Lwów,  1907.  Nakł.  ksieg. 
H.   Altenberga.   Warszawa,  E.  Wende  i  Sp. 

kor.  20. 
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Grottger  Artur.  WarsTiawa,  fol.  1  str.  tek.stu 
1  7  ubite.  Warszawa,  Lwów,  11K)7.  Kaki.  il. 
Alitnbecg*.  Winsawc,  E.  Wandę  i  Sp. 

kor.  3. 

KatalOff  wystawy  rseiby  włoskiej  w  XV  w. 

1  -^ri ,  -h  izie\  rzeźbiarskich.  Z  fundacji  J  Exc. 
hr.  Karula  Lanckorofiskiego  dla  uniw.  Jag.  Tow. 

ittuk  pianych  w  Ktwkowie.  4-k«,  str.  18. 


Prttit  Cbratier.  Formy  imisyesne  praeloAyl 

Marek  Zawirski,  prof.  inst.  muz.  w  Warszawie. 
8-ka,  str.  275.  WarszAwa,  1906.  Nakł.  Gebeth- 
nera I  Wolflik    Kraków,  C.  ocbcttiiiur  i  Sp. 

fb.  2.40.    kor.  6.20. 


Prawo,  nauki  społeczne,  ekonoinja. 

6ersB»  2yBM««t  dr.  Stowarsyneote  apotyw> 
Cle  w  Gftlieji.  8-kB,  str.  70.  Kraków,  1907. 
Spółka  Wyd.  P.  l.  kor.  2. 

filite  K.  Znaczenie  idei  aulidamości  w  pro- 
gramie ekonomicznym.  S  ka,  str.  *32.  Warsza- 
wa. 1907.    HiW'f.i.-kr.    ,Sprilem".  kop.  15. 

Grabski  Wiadys^aw.  .Matcrjuly  w  sprawie 
włościańskiej.  4-ka.  Cz.  I  sir.  87.  Cz.  II  str. 
67.    Warszawa.  1907   Nakł.  Gebetbn.  i  Wolffa. 

rb.  1.80. 

HiU  Józef  Aleksander,  dr.  Reforma  prawa 
małżeńskiego  w  Ausuji.  8-ka,  str.  47.  Lwów, 
1907.   >iakł.  «grom.  eeparowanydi  katolików. 

h.  50. 

Kulczycki  Ludwik.  Anaiciuzm  w  obecnym 
ruchu  społeczno-politycznym  w  Rosji.  8-ka, 
str.  81.  Warszawa,  1907.  Wydawnictwo  „Prze- 
glądu  społecznego**.  kop.  50 

—  Narodowa  demokracja.  Wydaw.  ,Przegl. 
spoteesnego".  8-ka,  atr.  28.   Waissawa,  1907 

kop.  S5 

Kusze!!  Władysław.    K'npiiat  i  ziemia.  K  , 
iiica  tom  7.    »-ka,  str.  131.    Warszawa,  1906. 

kop.  86. 

Przepisy.  \ou  e  .  . .  ochronne  Poznańskiegn 
Towarzystwa  Zsiwodowego  zabezpieczenia  od 
wypadku  w  rolnictwie  i  leśnictwie  obowiązują- 
ce Od  1  stycsnia  1907.  d-ka,  str.  80.  PoznaA, 
1906.   Nakł.  Związku  kat.  Tow.  robotn.  pols. 

Rzymski  Teodor,  dr.  Potrzeba  i  środki  wy- 
kształcenia socjalnego  wśród  wyts^ch  warstw 
z  dołączeniem  Uteratuiy  kweii|Ji  robotniczej. 
8-ka,  str.  90.    PozasA,   1906.    Nakł.  Kuchu 

cłuze&c-roboln.  fen.  75. 

SlMkl  ttm.   Stosunki  rolne  w  Królestwie  Pot- 

skiem.  stan  ich  r.hecny,  Uierunek  mr.wn^u  i  po- 
żądane reformy.  .^OJ.^./.yl  wypowicuziniiy  w  d. 
3  grudnia  1906  r.  na  posiedzeniu  sekcji  okuno- 
micsno-prawncj  Lut)elskiego  Tow.  Rolniczego). 
8-ka,  str.  44.   Lublin,  19(t6.  kop.  40. 


Własność.  Czy  .  .  .  osobista  jest  kradzie/.ą." 
Przełożył  Władysław  Korowicz.  8-ka,  sir.  28. 
PosnaA.  1906.  Nakł.  kai«g.  «w.  Wojciecha. 

fen.  10. 

Zalewski  K.    Kweistja   rolna    w  programach 

partji  rosyjskich  a  ruch  wolnościowy  w  Rosji. 
8-ka,  str.  21.  Wya.  PrzegL  Spolecz.  Warsza- 
wa, 1907.  kop.  16. 


Pedagogika,  wychowanie,  książki 
dla  miodzieży. 

Byszewski  St.  Jak  pojmują  wychowanie  An- 
ghcy.   8-ka,  sir.  33.    Kraków,  1907.      h.  60. 

.  etwaItWłOi  Mtir,  prof.  Hislorja  powszecii- 
na.  Matufyezne  pytania  i  odpowiedzL  Cz.  lU. 
8-ka,  str.  117-4-4  nlb.  Tarnopol,  19u7.     k.  1. 

Książeczka.  Moja  . . .  Dodatek  do  „Jutrzen- 
ki Polskiąi".  8-ka  duta,  atr.  89.  Lwów,  1908. 
Księg.  Maniszewskiego  i  Mdnharta.       hal.  80. 

Latareńka.  Podnrek  dla  dzieci  robotników 
potskicli.  UłoZył  F.  Mirandola.  Okładkę  i  obraz- 
ki wykonali  art.  malarze  Henryk  Usieml)lo  i  An- 
toni Procajlowicz.  Nakł.  „Naprzodu"  , Latarni'* 
i  „Kolejarza"  w  Krakowie,  l-ka,  atr.  16.  Kra- 
ków, 1906.  h.  40. 

Lutosławski  Kazimierz.  Nowe  zasady  peda- 
gogiczne w  wycliowaniu  domowera.  Odczyt. 
8-ka,  str.  26.  Lwów,  190&  Ksiąg.  E.  Wende 
i  Sp.  łt.  50. 

0  wytJimraahi.  (Zakład  Kóniicki).  S-ka, 
str.  580.   Poznań,  1907.   Nakł  Bib^oteki  K'6r- 

nickiej.  kor.  3. 

Szematyzm  nsuesydelaki  wraz  z  kalendarzem 

na  r.  U»' *7  R  XXI.  8  ka,  str  331.  Lwów, 
1907.    Nakt  ptil.  Tow.  pedagog.        kor.  1.40. 

Szktta,  tygodnik  pedagogiczny.  Organ  Tow. 
pedagogicznego  pod  redakcją  Ludwika  Pierz- 
chały. T.  XXXIX.  R.  XXXIX.  4-ka,  str.  412. 
Lwów,  1906. 

Sł^ila  Teoilor.  śpiewnik  dla  szkół  ludo- 
wych i  wydziałowych.    Cz.  O.    Wyd.  drugie 

8-ka,  str.  64.    Nakł.  whisny.  h.  70. 

Urh«*ski  Eugeniusz.  Gatunki  i  rodząie  poMyi 
i  prozy.    Repctiiorjum  dla  utytku  ucciridw  itla- 

sv  ')  i  wyższcpii  i^ininazjiim  kl.  -1  i  wytszej 
szkuiy  realnej  ora^  i  luku  seminarjuw  nauczy- 
cielskich. 8-ka  mała,  str.  31.  Lwów,  1907. 
Nakł.  Maniszewskiego  i  Meiobarta.  Warszawa, 
E.  Wende  i  Sp.  b.  40. 

Repetiti  rjum   greckiego  Języka  gramatyki 
na  111  kl.    b-ka   mała,  sir.  31.     Lwów,  1907. 
Nakł.  księg.  Maniszewskiego  i  Meinbarts-  War 
szawa,  E.  Wende  i  Sp.  h.  60. 

—  Rcpetitorjum  historji  starożytnej  do  r.  476. 
po  Chrystusie,  s  ka,  sti.  53.  Lwów,  ltK'T. 
Nakł.  Maniszewskiego  t  .Mcinharta.  Warszawa, 
£.  Wende  i  Sp.  b.  60^ 
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Medycyna,  weterynarja,  farmacja. 

^  Bier  Leonard,  dr.  Listy  ze  zjazdu  higienicz- 
nego w  Augsburffu.  8-ka.  sir.  9.  Kraków,  1906. 

Choroby  narządu  oddechowego  (kaszel  i  cier- 
pionia  piersiowe,  choroby  płuc  i  opłucnej)  ich 
pfsyesyny,  leesenie  i  zapobieganie.  Odbitka 
a  tiPfS«wodnika  Zdrowia'  z  17  rycinami.  8-ka. 
str.  50.  Berlin,  1907.  Nakładem  wydawnictwa 
„Przewodnik  Zdrowia*.  kop,  50. 

Dobrowolski  StaalttAW.  tfr  O  cytotoksynie 
jajnikowej.  Napisid...  docent  pry  w,  połoinie- 
twa  i  ginekologjł  w  uniw.  lag.  8>ka,  atr. 

Kraków,  1906. 

Elektro -Home o patja  hrabiego  Cezara  .Mattei. 
16-ka,  atr.  62.  Bolonia,  1906.  Nakł.  gtów. 
akladu  środków  eiektr.-hoin.  (bezpłatnie) 

Hubeau  Edgard.  Nnaka  zdrowia  podręcznik 
napisany  przez  .  .  ,  przyjęty  w  szkołach  elemen- 
tarnych belgijskich.  Stopień  nitszy  dla  dzieci 
w  wieku  6  -  8  uu.  Spolsacsyta  Janina  Pola> 
kdwna.  8-ka,  str.  29.  Warsaawa,  1907.  Nakt. 
M.  Arcu.  kop.  08. 

Janowski  Władysław.  O  nerwobólu  między- 
żebrowym (neuralgia  intercostalis)  głównie  ae 
stanowiska  skarg  cborffo.  Podał  . .  dooont 
Akademji  i  ordynator  sspttala  Dzieclątloi  Jeans 
w  War  -  .  y  r     ^        str.  50.    Kraków,  1906. 

JaaiAaki  Waoław,  dr.  Choroby  dzied  w  wie- 
ku nkolnym.   Podliif  dr.  R.  Silbersteina.  O. 

Janke"go  i  innych.  Op-F.  •  iwn? .  .  .  S-ka.  str. 
24.  l.ódź,  1907.  NaklaJctii  oddziału  Łódzkie- 
go To  warz.  Hygieniczncgo.  Warsaaw.  Robot- 
nicza bibyoteka  hygieniczoa  Nr.  2. 

10  grosz. 

Jordan  Henryk,  dr  N'auka  o  położnictwie 
dla  ubytku  ucauiigw  i  lekarzy  Napisana  przez 
prof.  położnictwa  i  ginekologji  w  tiniw.  Jag.  se 
współudziałem  dr.  Stanisława  Dobrowolski-. go, 
pryw.  dooenta  połolniclwa  i  ginekologji  w  uniw. 
Jag.  Zeas.  I.  8>ka  duia,  sir.  886.  Krakom, 
1907.  kor.  7. 

RtiMtfart  tokarski  kralitirakl  na  r.  1907. 

Ułożył  dr.  Teodor  Cybulski.  R.  XV!I  S  ka, 
str.  292+LVin  i  4  notatniki.  Nakł.  księg.  S. 
A.  Krzyżanowskiego.  Jtor.  5.60. 

Karwacki  Leoa,  dr.  O  riorze  spraw  f^do- 
wjeli.  Napisał . . .  8>ka  duia,  str.  17D.  Wsr- 
siawa,  19C6.  Skł.  gł.  E.  Wanda  i  Spu 

rb.  2. 

Klęsk,  dr.  I.  Międzynar.  konferencja  w  spra- 
wie badania  raka  w  Hetdelheigu  i  Frankfurcie 
6-ka,  sir.  6.   Kraków,  1906. 

--  Powikł.nnia  płucne  w  thirargji,  Podał  .  . 
I  asystent  kłiniki.    8  ka,  str.  iii.    Kraków,  lł*>6. 

Kraawrtyk  Zygaikat.   Objawy  kliniesne  ełió- 

rób  oczu.    7.  zapomoj^i  Kasy   im.   dr.  Mianow- 
skiego.   H-kft,  t.  1.  str.  ;ii^S.  t.  II  ślr.  411.  Kra- 
ków, 1W7  rb.  4, 
Laniie  Adam,  dr.    Z  dziejów  „czarnej"  me- 


dycyny. Szkic  historyczny.  8  ka,  str.  18.  Kra- 
ków, lf«>3. 

Lemberger  Ignacy,  dr.  O  jadach  zwierzę- 
cych   8-ka,  str.  39.    Kraków,  1906. 

Malinowski  Feliks.  Tryper  (Rzelączka)  ostry 
i  chroniczny  u  mężczyzn  i  kobiet.  Z  46  ry- 
sunkami i  tablicą  kolorową.  S-ka  duża,  str.  170. 
Warszawa,  1906.  Skł.  głów.  w  księg  £.  Wen- 
da  i  Sp.  rb.  2. 

Marklel  Franciszek  Zabiegi  wetcrynarskie 
w  zakresie  chorób  bydia  rugatego.  Napisał .  .  . 
lekarz  weter.  okręgowy  w  .Amstetten  N  A  8-ka, 
str.  16.  Lwów,  1906.  Odbitka  a  „Przeglądu 
Weterynarskiego''. 

Rumszewlcz  Konrad,  dr.  O  szklistem  zwy- 
rodnieniu spojówki.  8-ka,  str.  16.  Kraków,  1906. 

Sfilziak  Jaa,  ir.  Zaburaaoia  nosowo-gardlo- 
wo-krtaniowo-oaina  w  pra^iogu  ctiorób  naną- 
dów  trawienła.  8-ka,  str.  12. 

Sludnlokl  Jan,  dr.  W  sprawie  częstości  po- 
większenia śledziony  u  chorych  i  zdrowych 
ludzi.    S-ka,  str.  9.    Kraków,  1906. 

Weraio  Leon,  dr.  Zasadnicze  postulaty  !»■> 
gieny  szkolnej.  Podał . . .  8-ka  podł.,  str.  Vi. 
Skł.  głów         ;ic?  E.  Wende  i  Sp.       kop.  30. 

Wrzosek  Antoni.  Badania  nad  hodowaniem 
beztlenowców  bezwzględnych  w  atmesferaa  po- 
wietraa.  8-ka,  str.  19.  Kraków,  1906. 


Gieografja,  krajoznawstwo 
i  podrożę. 

Kpnnan  Iprzy.  Svberjn.  przełożył  K,  ł.. 
z  przednio  wti  Zdzisława  Dębickiego.  H-ka, 
część  I,  sir.  14'J,  część  II  str.  141,  część  III  str. 
145.  Warszawa,  1907.  Biblioteka  Dzieł  Wy- 
borowych. Nr.  466  i  466.  po  25  kop. 

Konopnicka  Marja  Ziemie  polskie.  Krajobraz. 
8  ka,  sir.  45.  Warszawa,  L907.  Bibijułcczka 
Narodowa  Nr.  7.  Nakl.  kaj^gami  S.  Bukowiec- 
kiego, kop  20. 

Oalnyakl  BaMramilara.  Ostrów  LomżyAski 
Monograija  publicystyczna.  8-ka,  str.  135.  War- 
szawa, 1906.   Gebethner  i  Wolff.  kop.  UU. 

Sroczyński  Józef.  .Szkue  kartograficzne  dla 
użytku  szk.  średnich  i  wydziałowych.  Opraco- 
wał...  e.  k.,  pfoT.  gfosn.  w  Stanisławowie.  Cz.  I. 
4-ka,  flup  12.  Staniaławów,  1908.  Nakł  Ro- 
mana Jasielskiego.  kor.  1. 

Szczepański  Władysław,  ks.  T.  J  W  Ara- 
bji  Skalistej.  Na  podstawie  podróży  odbytej 
w  r.  1905,  ..pisał...  8-ka  duta,  atr.  189.  Kra- 
ków, 1907.    Nakł.  ^Praeglądu  Powszechnego". 

kor.  1.60. 

Poezja,  powieść,  dramat. 

Andrejew  Leonidas.  Sawa.  Dramat  w  4-ch 
aktach.  Tłum.  z  fOS.  I».  S,  8-ka,  sir.  116. 
Kraków,  1907.  kor. 
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Bobowski  Feliks.  Za  nic  żydowskie  swaty. 
Kooiedja  w  1  akcie  ze  śpiewami,  z  muzyką 
Adama  Wro/iskiego.  8-ka  mała,  str.  89  -\-  19 
PosnaA,  1906.   Nftkt.  ksifg.  A.  Cybulskiego. 

m.  2. 

Brodowski  Felrks  Drzew.-i  Nowele  i  myśli. 
8-ka,  sir.  188.  WarsMwa,  1906  N«kr.  Jakóba 
MortkowieM.  Księg.  G.  Centnersswer*. 

k.  2.G0. 

Domnik  Franciszek  Wigilja  św.  Andrzeja. 
SztLik:i  iudow  i  w.-  1  akcie  ze  śpiewami  i  tafica- 
mi.  Musyka  Michała  Świerzyńskiego.  Wyd  II. 
8'ka  niMii,  «tr.  6S-ł-27.  PotnaA,  1907.  Nakt. 
księf,   A.  Cybulskiego.  m.  2. 

Drexler  Jan.  Gwiazdka  krak'  wska  B.  m. 
', '  (Nowele). 

Dzieci  w  jaskini  zbójców.  Dramat  w  B^cti 
aktach.  Z  fraoe.  |»rsełcMkyt  ks.  Józer  Hołubo- 
wicz  T.  J.  8  ka  mała,  str  60.  Kraków,  1906. 
Nakł.  wyd.  Apostolstwa  Modlitwy.  k.  1. 

Galasiewicz  J.  K.  Czartowska  ława.  Dr.imat 
lud.  w  5-ch  aktact),  z  muzyką  A.  Wrofiskiego. 
Wyd.  Ul.  8oka  mata.  sir.  248+48.  Poznań^ 
1906.    Nakł.    A.  CybuUkiego.  m.  4. 

GomulIckI  Wiktor.  Binly  sztandar.  Pieśni 
miłościwe.  I  ka  maln,  sir.  96.  Stanisławów, 
1906.    Warszawa,  Jan  Fiszer.  k.  1 60. 

fiomliast  E.  Skowronek,  komedja  w  jednym 
akcie.  Przekład  Adolfa  Walewskiego.  8-ka, 
str.  22.  Lwnw,  1907.  Nakł.  księg.  H.  Alten- 
bcri^a  h.  HO. 

Herburt  Tadeusz,  i.  Samowtadca.  ii.  Sąd. 
H-ka.  str.  122.    Kraków,  1907.  k  2.40. 

Irzykowski  Karol.  Wiersze  i  dramaty.  8-ka, 
str.  299.  Stanisławów,  1907.  Warszawa,  Jan 
Fiszer.  k.  3. 

KamiaAlki  Antoni.  Wiosenny  poranek.  £  no- 
tatek lękam  warjatów,  z  rysunkami  autora. 
8-ko,  str.  97.  Warssawa,  1907.  Gebethner 
I  Wolff.  rb  l.bO. 

KiOCZyAski  Tadeusz.  Nad  głębiami.  PowieSĆ. 
8-ka  mała,  str.  832.  Krakńw.  1907.  G.  Ge- 
bethner i  Śp.    Warszawa,  Gebethner  i  Wolff, 

k.  3. 

Kroguleo  Ner-Buota.  iioku  pierwszego  kon- 
stytucji. Satyry.  8-ka,  SłT.  111.  Kraków.  1907. 
C.  Gebethner  i  Sp.  k.  1.60. 

KnytwiowtkI  AiHtt«l.   Pasierby.   Powleftć  na 

f!c  w-if ńłczcsncm,  popr^tcdzonn  słowem  wstęp- 
nem  Heiirykn  Sienkiewicza.  8-ka,  sir.  JUh.  Kra- 
ków, lb07.  k.  4 

UlRge  Antoni.  Pierwszy  dzień  stworzenia. 
Pieśni  społeczne.  8-ka  mała,  str.  188-^8  nbl. 
Kr      w,  1907.    Nakł.  autora.  kor.  2  10 

Madejski  Leon.  Ciocia  Femcia.  KomeJja 
w  jednym  akcie.  Wyd.  trzecie.  8-ka,  str.  16. 
Lwów,  1907.  Nakł.  kst^.  U.  Altenberga.   h.  80 

■■lezewakl  A.  Ma^a.  PowleAĆ  ukmiAska. 
S-k.-i,  str.  1S  Warszawa,  1907.  Nakł.  księg. 
S.  Bukowiechiego  kop.  8U. 

Marsyljanka.  Opowieści  i  poezje.  Nakt.  ad- 
ministracji „Naprzodu*,  wydał  ^lyg.  Klemensie- 
wicz. 8.ka  mala,  str.  164.  Kraków,  1906.   h.  70. 


Mickiewicz  Adam.  Pan  Tadeusz,  czyli  o.sta- 
tni  zjazd  na  Litwie.  Historja  sislachecka  z  ro- 
ku 1811  i  1812  w  dwunastu  księgach,  napis^« 
na  przez...  Z  rysunkami  St.  Masłowskiego. 
4-to  str.  255.  tMt,  1907.  NakL  redakcji  „Roz- 
woju", rb.  3.50. 

Milewski  Edward.  Kwitnące  ciernie.  8-ka 
maia,.  str.  80.  Kraków,  1906.  Nakł.  .Naprzo- 
du", opr  knr. 

Morawski  Adam.  Burzyciele  ideaiuw-  8-ka, 
str.  IGL.  Waiszawa,  1907.  Kri«gamia  £.  Wen- 
de  i  Sp.  kop.  80. 

Okatowlociwm  SI.  D<wl«fci  żyda.  8-ka,  str. 

hi).    Warszawa,  1906.    Jan  Fiszer.       kop.  75. 

Pinlński  Mieczysław,  łir.  Do  wkIzchui.  Po- 
wieść, H-ka  mala,  str.  I7'.i.  Lwów.  1!.HJ7.  Nakt. 
ksifg.  H.  Altenberga.  Warszawa,  £.  Wende 
i  Sp.  kor.  1 80. 

Poeci  angielscy  (wybór  poezji)  w  przekładzie 
Jana  Kasprowicza.  8-ka,  sir.  466.  Lwow.  k.sięg. 
H.  Altenberga.  Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.  1907. 

k  6. 

Przylqpmwtki  SlaiMaw.   .ślub*.  Poemat 

dramatyczny  w  trzech  aktach.  Napisał...  8-ka, 
str.   1^^6    Tnntrt.  1907.    W  komisie  księgarni 

K.  Zi--.;.!..  ki.-M     ■  rb.  2. 

Skąpski  Bronisław.  Na  strugach  d^li.  Rap- 
sod, z  rysunkami  M.  Dąbrowskiego.  8-ka,  str. 
140.  Krotoszyn,  1907.  Nakł.  księg.  S.  Strzel- 
czyka.    Kralćów  I.  A.  Krzyżanowski,    kop  90. 

"Stoiński  Stefan.  Rdza.  Nowele.  8-ka,  str. 
154.  Kraków,  1907.    Gebethner  i  Sp.   k.  2.60. 

Szkloe  i  «kr«<1U.  8-ka  mala,  str.  168.  Nakl. 
administracji  .Naprzodu'^,  wydM  Zyg.  Klemen- 
siewicz, b.  60. 

Tetmaltr-PrzerwB  Kubiierz.  Poeąle  współ- 
czesne. 8-ka.  str.  28.  Kraków,  190&  Nakł. 
kśięg.  D.  E  Friedleina.  k.  1. 

Toktrsfci  Stmistaw.  Na  wzburzonej  fali.  Po- 

wieś<5  w<!pó!czesna.  .S-ka,  str.  202.  Lwów,  1906. 
Nakł.  .Maiitóicwskiego  i  Meinharta.  Warszawa, 
E.  Wende  i  Sp.  kor.  3. 

Ttłtttj  kr.  A.  K.  Ksiąie  Srebrny.  Powie«6 
w  2  tom.  z  czasów  Iwana  Groin^.  8-ka,  str. 
171  i  ls7  Gródek  JsgłsloAski,  1907.  Nakt. 
J.  Czaifiskiegu.  kor.  3. 

WygaMWtkI  Ttllmz.  Wspomnienia  z  Kau- 
kazu. I  Polowanie.  II  Rozbójnicy  Perscy  III 
Orgja.  I V  Na  świętą  wyspę.  V  Walka  na  śmicfc 
i  życic.  VI  Tajemnice  morza  Kaspijskiego.  YII 
Ucieczka  amszarów.  V1U  Ma  pograniczu  Persji. 
IX  Wiród  pól  naftowych.  8*ka,  str.  88.  War- 
szawa, 1907.  kop.  65. 


Publicystyka. 


Bracke  W.  Precz  z  snrjalistami.  Wydanie 
nowe  uzupełnione,  i^ka  mata,  str.  30.  Kraków, 
1906.  Nakł.  admin.  tygodnika  mPt^wo  Ludu", 

h.  20. 

P.  Fdlikt.    Socjalizm  dzieckiem  cbrzeSeijaA- 
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stwa.  Wjrd.  nowe.  8  ka.  str.  20.  Kraków,  UOH. 
Nakl.  Administracji  tygodnika  .Prtwo  Ludu'. 

h.  20. 

Fliiptwi02  Tytilt.  Czy  robotnikowi  potrze- 
bną j«st  konttytiMntft  w  Wanzawie?  ^ka,  str. 

66.  Warszawa.  1907.  Nakł.  wydawnictwa  , Ży- 
cie".   Warszawa,  lOoT.  kop.  SO. 

G«stom8kl  Walery.  Ponad  stronnictwami.  8-ka, 
str.  61.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Seweryna  Sa- 
iju9Z- Zaleskiego.  Skł.  główny  w  księg.  E.  Wen- 
de  1  -Sp  kop.  30. 

Horwitz  M.  H.  W  kweatji  atydowskiej.  8-ka. 
»!tf.  lOO.  Kraków,  1908.  Księg.  H.  AUenborga 
V,  e  I,'.<.^,v,  ie  kor.  i-'. 

K.  M.  Nostra  Maxima  Culpa  czyli  gorzkie 
ial«  ku  odbudowaniu  cnót  narodowych.  Joko 
tOStament  spisa),  a  ku  rozw.-.dze  spółczesnych 
i  potnmnych  podaje.  .  8-ka,  str.  160.  War- 
szawa, 1907.  Skl.  głów.  w  ksifg.  Gebethnera 
i  Woifia.  rb.  1. 

Marozewaka  Marja.  O  prawa  równa  i  spra- 
WłCdltwc,  kwcstja  kobiaca  i  jej  pnebieg  w  Du- 
mie PaA«twowej  1906  r.  Słowem  wstępnym 
poprzedził  Antoni  Szcch.  S  ka,  sir.  V  -\-  '^M. 
Warszawa,  1907.  Wydawnictwo  Dziennika  ł'o- 
wszechnego.  kop.  30. 

Kamitja  Nadzorcza  Skarbu  Narodowego  Pol- 
ski^n  do  obywM«iatwa  polskiego,  Tol.  Doda- 
tek do  dziennilca  ,Dla  ojczyzny*  z  16  grudnia 

1906.  kor.  1. 

Łafarfia  Paweł.  Praca  umyalowa  wobec  ma* 

szyny.    Wydanie  II.  8-ka.  str.  75.  Warszawa, 
IWi.    Nakład  Księgarni  Naukowej.     kop.  20. 
Materiały  śledztwa  tandarmakiego  z  r.  1896 

w  s:>rawic  Tow.  Osv.'ij'.tv  Ludowej.  !.  Zezna- 
nia Leupulda  Stanisława  Leona  \<i  imion)  Brzo- 
zowskiego.  8-ka,  str.  64.  Lurdw,  1906.  Nakł. 
druk.  Narodowej.  h.  60. 

■•ttOfMd  Jariy.  Obrachi^my  aj«.  8-ka,  sb>. 
228.  Nakł.  autora  1906.  G.  Gebethner  i  Sp. 

kor.  1. 

Naaiat  Kt.  Prasa  katolicka  i  katolickie  piś- 
miennictwo. R-ka,  str.  27.  Warszawa,  1907. 
Wydawnictwo  .Dziennika  Powszeclinego" 

Osada  Stanisław.     H;.t  rja  Związka  Narodo 
wego  Polskiego  i  rozwoj  ruchu  narodu  polak, 
w  Ameryce  Północnej.    W  25  rocznicę  założe- 
nia Związku  napisał...    8-ka,  str.  XV -^744' 
Cliicago,  1905.    Nakł.  Związku  N.  P. 

Liga  Narodowa  a  Polacy  w  .Ameryce.  8-ka, 
Str.  (jŁ   Chicaho,  1905.    Nakł.  autora.     o,  15. 

—  Sseić  ode<ytów  n  stronnictwie  dcmokra- 

ty^ :.:ni  ■  na'i)di)i.vi'in  i  Lid.ie  narodowo].  8-ka_ 
Str.  141.    Cliicat^u,  J905.    Nakł.  autora,    c  25. 

Pad  ezarwenym  sztamlareai  wizerunki  przy- 

szt'-'^ci  <^'K-j;ili.>i'.y./.ricj  W  ducli.t  tiebla.  Wediui; 
Eugeiijusza  Kychtcra.    tś-ka,  sir.  189.  Wui^za- 
wa.  1907.  Wydawnictwo  «0«i«nnika  Pows/. ech 
ncgo".  kop.  30. 

XVi  Raezpikasekuracyjn  -ekonomiczny  na  rok 

1907.  Pod  redakcją  Bolesława  Lewickiego.  8-ka. 


eir.  261.  Lwów,  1907.  Ksi«g.  Polska  B.  Poio- 
nłeckiego  1907, 

Sąkta  Sobiesław.  Ostrzeżenie.  W  kwtsiji 
lite\«skiej  slow  kilka.  Napisał...  16-ka,  str.  W. 
WOno,  1906. .  kop.  28, 

Sprawozdanie  Krakowskiemu  Koła  porrocy  na- 
rodow<:j  ...  2  czynności  za  rok  1905,  6.  i5-ka, 
Str.  6.    Kraków,  1906.    Nakł.  Tow. 

—  XIX  komitetu  bezpłatn.  kuchni  dla  dzia* 
twy  szkolnej  za  t.  1905/6.  16*ka,  str.  16.  Kra- 
ków, 1906.    Nakł.  l<nmitetu. 

Sprawozdanie  Krakowskiego  Kota  Związku 
pomocy  narodowej ...  z  czynności  za  rok  1906. 
8.ka.  str.  6.    Kraków,  lOOG.    Nakł.  Koła. 

—  Xl-  roczne  Wydziału  Towarzystwii  mu- 
zycznego w  Krnkowie  z,  c.;ynno<,ci  zar;:4du  i  .sta- 
nu Towarzystwa  oraz  ze  stanu  i  działalności 
konzer«'atorjum  za  r.  1906/6.  8-'ka,  str.  86. 
ICraków,  1906.    Nakł  Tow. 

—  z  czynności  Towarzystwa  Liursy  im.  św. 
Stanisława  Kusiki  w  Nowym  Targu  zaiOk{SZk) 
1906.   8  ka,  str.  12.    Nakł.  Tow 

—  z  czynności  sarsądu  Tow.  biMjoteki  ues- 
niów  wydz.  lekarskiego  Uniw.  Jag.  w  roku  ad- 
ministracyjnym 1906,'6.    8-ka,  str.  20.  Kraków, 

i;*K      '-nk'  Tnw, 

Szczerbiec  Wobec  chwili  i  przyszłości.  List 
otwarty  i  szczery  do  Rosjan  i  Polaliów.  8-ka, 
sU-  30.    fCraków.  1906.    Nakł.  autora.      h.  60. 

ZeleAski  Tadeusz,  dr.  Premje  dta  matek. 
8-ka,  str.  11.  Kraków,  1906.  NakŁ  autora. 

h.S0. 


Rolnictwo,  hodowla,  leśnictwo, 
ogrodnictwo. 

Gabriel  Jerzy  dr.  Badania  nad  wa-tu^om 
odzywczH  kasztanów  gor/.kicli.  H-ka,  sir.  42. 
Kraków, 

6ologurski  Tadaaaz  MoImI.  Badania  mocy 
zierni  przy  zgniataniu  (z  5  tablicami).  8-ka, 

str.  41.    Kraków,  l  i'^'' 

Górski  Ludwik.  O  kartoflach,  pogadanka  wy- 
^los/.nna  w  Brzcśdu  Kujawskim,  Łowiczu  i  Kut- 
nie I90ti  r.  przez. . .   8-ka,  str.  2Ó.  Warszawa, 

1907.  Bibliot  Rolnika  Polskiego  (V.  Nakładem 

księg.  E.  Wcndc  i  .S-ka.  sv  npr.  karl 

Jentys  Stefan.  Wartość  rolnicza  nowszych 
odmian  /.lenuiuików  na  podstawie  prób  wiatach 
lim  I  1901.  NapisaL..  dyrektor  ZakL  roln. 
do«wiadczalnef(0  8-ka,  str.  66.  Kraków.  1906. 
.\'aki.  Komitetu  c  k.  Tow.  roln.  krak. 

Kalendarz  dublańaki  rolniczy  na  rok  1907. 
Wydany  przy  współudziale:  prof.  Stanisława 

Clianioss-sk  St    !>CrnI:kfns-«kiego,  Or.  Siani^t. 

ł'awUka,  K.  ijzulca,  in\  li.  .Młczyiisk-.cyo  ura;: 
Inż.  Rozwadowskiego,  Dr  T.  KyUkit^ó.  inz. 
Z.  Chmielewskiego  i  T.  Chrząszcza,  przez  prof. 
J.  Mikułowskiego  -  Pomorskiego.  Rocznik  piąty. 
Wszelkie  prawo  zastrzetone.   8-ka,  str.  wl. 
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Lwów  1906.  Nakł.  ks\ęy,.  H.  .■MtcnbcrKa.  War-  . 
S««wa  E.  Wende  i  S  kn.  rb.  130.  I 

Kleoki  W«lerja«  dr.  prof.  uniw.  Jag.  Między-  j 
narodowy  swiąsok  mleesarskl  i  drugi  mifdzyna-  I 
rodowy  kongres  mleczarski  w  Paryiu.  8-ka, 
str.  24.  Nakł.  gal.  Tow.  mleczarskiego. 

—  W  sprawie  hodowli  bydła  włościańskiego 
w  Galicji  Zactiodniej.  Odezwa  do  rolników. 
S-ka,  sir.  11. 

MiezyAski  Kazimierz.  Studja  nad  dojrMwa- 
niem  zbót.  8-ka,  str.  35.  Kraków  1906. 

Nowicki  Aleksander.  Wydatno^o  drzewosta- 
nów w  naszycłi  lasach  w  chwili  ich  sprzętu  V. 
8-ka,  sir.  27.  Kraków,  1905. 

Pawlik  Stefan.  Senator  Radwański  o  gospo- 
darstwie. Notatka  w  90>letnią  rocznicę.  8-ka, 
«tr.  1  I    ICraków.  19CK>. 

Roczniki  nauk  rolniczych.  8-ka,  str.  389  — 
491.  Tom  II,  zesz.  8.  Wydawmfetwo  Tow.  dla 
popierania  polskiej  nauki  rolnictwa. 

Wilkoaz  Ferdynant  dr.  Hodowla  ryb  w  ma- 
łych stawach  według  obecnego  sianu  nauki^ 
Napisał. . .  prezes  krajówko  Tow.  nbacki^o 
w  Krakowie.  8-ka,  str.  38.  Kraków,  1908.  Nakł. 
Towarsystwa.  ' 


Przemyśl  i  handel. 

AtmimM  Hraryk-  Podręcznik  do  nauki  tka- 
ctwa, ułożył...  b.  kierownik  krajów,  szkoły 
tkactwa  w  Krośnie.  (Z  'M*  rigurami  w  tekście 
i  3ł  uhlicnmi  litogralowanemij.  8-ka,  sir.  279. 
Lwów,  1906.  .\akł.  Komisji  kraj.  dla  ^raw 
przem.  I. 

Janowicz   Lodwik.    Zar>s  rozwoju  przemysłu 
w  Królestwie  Polskiem.   8-ka,  sir.  74.  Warsza-  i 
wa,  1907.  h.  80. 

Uatiwy  pfaanyetowych  swiąsków  zawodo-  ' 
wydi.  8-ka,  ctr.  119.  Waiacawa,  1907.  NakL  j 
Jana  Fisiera.  kop.  60. 

Varia. 

Alfalnowska  jHijuszowa.  Dom  oszczędny.  8-ka, 
str.  dai-f^XVI.   Lwów,  1907.  Nakład  właaay. 

kor.  4,  w  kartonie  kor.  5. 

Gospodarz.  K.ilcndarz  Wydawnictwa  imienia 
Tadeusza  Kościuszki  na  r.  1907.  R.  XVIL 
S-ka  data,  atr.  144-f-XXXVllI.   Kraków,  1907. 

Nakł   k':!cr:.  I.ud>)wcj  K.  Wojnara,  h.  80. 

Kalendarz  akadem.  Koła  Tow.  Szkoły  Ludo- 
wej we  Lwowie  na  r.  1907.  R.  I.  8-ka  duta, 
atr.  80 -ł- 188-1- CXXV,  Lwów,  IWh'  Wydał 
Franciszek  Pitułko.  (karton;  kor.  1. 

—  krakowski.  Józefa  Czecha  na  r.  1907. 
4-ka.  str.  29*;  ^OR.  Kraków.  lOTiT.         kor.  2. 

-  Polski . . .  Marjański  na  r.  li*?.  R  VI. 
8  ka,  str.  144  +  X.XXVI11.  Kraków,  1907.  Nakł. 
księg.  Ludowej  K  Wojnara.  h.  80.  1 


Kai.  ŚCieany  do  zdzierania  na  r.  1%7.  Niiko- 
łów,  Karol  Miarka.  h.  70. 

—  Wielki  Ihietrewany  .  . .  Kaspra  Wojnara 
na  r.  1907.   R.   VL   8-ka  duża,  str.  304 
-f  XXXVin  Kraków,  1907.  Nakł.  księg.  Ludo- 
wej K.  Wojnara.  (karton)  kor.  2. 

KaloHk.   Kalendars  dła  wasystkidi  na  rok 

1907.  4-ka.  str.  IW.^  Warasawa»  1907  Nakł. 
„Kroniki  Kodzinnej". '  kop.  30. 

Keif WMka . . .  adresowa  Stefana  Mikul- 
skiego dla  król.  słoł.  m  Krakowa,  król-  woln. 
m.  PodRorza.  R.  III  4  ka,  str.  238-+^2-h50-ł-6-j- 
4-K  [-ł-j  l-H  ,  *i8  [-:jLM-  }.s.  Kraków,  1907.  NakL 
Stefana  i  Marji  Mikulskich. 

(karton)  kor.  4.  brosz.  kor.  8. 

Motyl  Kalendarzyk  Krośnieński  na  r.  1W7. 
Zest.  Wład.  L.  Antoniewicz.    Nakł.   W.  Lcnika. 

NoworoozRik  ptoitowy  1907.  Franciszek  Gier> 

ka  c.  k.  listonosz.  8-ka  mała,  sir.  16.  Kraków, 
1906.  Wydawca  Fr.  Blumer,  emer.  c.  k.  podu- 
rzędnik  poczt,  w  Wieliczce. 

Peiak.  Kalendars  bialoiyctno-pdwieściowy  n& 
r.  1907.  R.  VL  8.ka,  atr.  144-ł-X3eXVin.  Kra- 
ków, 1907.  Naki  ksiff.  Ludowd  K.  Wojnara. 

h.  80. 

(lllMllIltde.  16  najpopularniejszych  pieśni 
narodowych  dla  ludu  polskiego  Opracował 
i  przystosował...  do  potrzeb  chwili.  8-ka,  str.  14. 
Nakł.  J.  L.  h.  6. 

Rosner  Zygmunt.  Przewodnik  po  Galicji.  Je- 
dyna księt;fl  adresowa,  znajdująca  się  wc  wszyst- 
kich podziałach  I  i  II  klasy  we  wszystkich  po- 
Gł^ach  kursujących  w  obrębie  wszystkich  trzech 
dyrekeyi  kolsjowycłi  w  Galicyi  i  Bukowinie.  Ze- 
stawił . . .  8-ka,  str.  157.  Kraków,  1906.  nakL 
Przeglądu  Zdrojowego. 

Stodoła  Jaoek.  Najnowsza  tajna  rozmowa 
nerkami  soenowymi . . .  (tytuł  dłuiszy).  8-ka, 
tf.  57.  Nakł.  wydawcy  <J.  K.  Jakubowskiego. 
Wwa,  Nowy  Sącz).  hal.  60. 

—  O  morach,  strachał),  czarach,  upiorach, 
djabłach,  opętanych,  wrótkacli  i  tym  podobnycl> 
gusłach.  PndfuR  starej  kroniki  i  własnych  nota- 
tek, przystępnym  dla  ludu  językiem  spisał . . . 
1906,  8-ka,  atr.  66.  baL  25. 

T.  Jadwiga  Co  i  jak  gotować?  16-ka,  atr. 
488-f  VII.  Lwuw-Złoczow.  1906.  NakL  keleg. 
W.  Zukerkandla.  kor.  1.90. 

Dzieła  Polaków  I  o  Polsce  w  języ- 

kach  obcych. 

ArotewtkI  Hearyk.  Congrte  internaUonał 
pour  ]'etade  des  regions  polałres.  Bmselles, 

1906,  Projet  d*une  exploralion  syslematique  dca 
regions  polaires.  Rappurl  presente  par...  B. 
m.  i  r.  8-ka,  atr.  18. 

BeebaehtiiMea.    Meteorologbdie . . .  angest. 
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•uf  der  k.  k.  Sternwurte  in  Kr»k«u.  November 
1906.  Verl«f  der  k.  k.  Stwnwarte  in  Krakau, 

8-ka,  str  n!b.  4. 

BorwłCZ  Ronan.  Quart  d'heure  du  diable 
(Ze  znalezionych  kartek),  powieść.  8-ka,  str. 
143.  Warszawa  1907.  J.  F.  kop.  70. 

Bfllletin  internacional  du  iacademie  des  scien- 
Ces  dc  Crav;nvic  Cl.isse  ^ic^  scicuccs  matcmati- 
ąoes  et  nsturelies,  Anseiger  der  Ak«deinie  der  Wis- 
Mosebaflen  in  Knkau.  UaOiematiseii-iutttrwis- 

senscImfUichc  Klasse.  .S'.  '.I.  N'ovenibrs  N.  10. 
Dttóembre  IdOu,  nt.  771 

BritotiD  Ptlroais  31  annee,  16  nov0mbre  ld06. 

Builetin  Polonais,  31  anncc,  Iń  deoembre  1908. 

Cktitwleckl  s  Daniel,  łiaodseichnuogen,  au5^- 
C»waeh1t  sowie  mit  air.er  einleftenden  Sludie 
urid  Busfunrlichcu  F-rklfteriingen  \  crschcri  von 
Oetingcn.  Yerlcgl  bci  Julius  Bard.  Berlin,  10O7. 
4-ka,  str.  •")1,  labl   50.  (opr.l  m.  10, 

Direottfiia  dłvtni  officii  ad  usum  Partbeno- 
vb  Zwiertynieeensis  pro  anno  D.  1907.  Craco- 
niae.  s.implibLis  Parttii--n<>riis  Zwicn.,  typis  Ulliv. 
Jag.  lUOti,  8-ka,  air. 

D'Yolyv«  Yvt«.   Legendes  des  piys  9laves. 

IlIuslrHtions  hor^  tsxtc  de  Górski  Vi>;netteg  dc 
E.  Lefcbre.  Lyon.  Anciennc  libraine  i<aux  H. 
Lwdandict,  ćJitcur.  4  kn.  str.  101.  fr.  9. 

Flatau  E.  und  Sterling  W.  in  Warschau.  Kin 

Beitrag  zur  Klinik  und  zur  Histopaiholoj^ic  dor 
cztramedullaren  Hiichctimarkstumoren.  (l£in  Fali 
von  eslrameduliaren  Kuckenmarkstumor,  velcher 
ohne  yesentliohe  Schmerzcn  verHef)  Sondereb-, 
dnick  aus  der  Deutschc-n  Zeilschrifi  fur  N'erven- 
b«lk'indc.  31  Band,  8-ka.  str.  -  -iJS.  Lnp- 
zig  HKJG. 

FMU*nier-Saiiu«eie.  Les  peintres  de  Stani- 
9ta»- Augustę  II  roi  de  1'ologne,  Bacdarellń 
AntOin*  GreR;  Korblin  dc  la  Gourd.ime.  Ornssi. 
Alcundre Kucharski,  l'«ter  KraHi  ct  liomar^io  Bel- 
lotlo.  Loxis  Martcau,  Yinccnt  di;  Lcseur,  Daniel 
Oiodowiecki,  Joseph  Pilschmann.  Paris,  libraine 
de  Vmn  «Qei«n  ot  modorac  1907.  4'ka,  str.  170. 

fr.  20. 

6oeth«  J«bun  Wolfgang.  EKmon-..  Em  Trau- 
erspiel.  Mit  F.inleitunR  u.  Anmcrkunt;en  vcrsehen 
voa  Prof.  Anton  Marcinkowski.  8-ka,  sir.  100. 
UnbniK,  1906.  Tow.  Naucs.  9skół  wytszych. 

h  m. 

KIlMlct  Josepli,  Domherr.  Gedachtn  isrede  uc- 
halten  vom .  .  .  bei  titr  Trauerandacht  in  der 
Franziskanerkircben  zu  Fosen  am  3.  Dczembefi 


I  1^.  fiir  deti  vantlorbenen  £rzbischor  dr.  Florian 
I  von  Stablewski.  Poaen.  8-ka,  str.  l4.      f.  3o. 
MarcIłOcka.    Vie   et  vertus  hćruiques   dc  la 
mere  Tćrcse  de  Jesus  (Marchockai,  Carmelite 
dechaussee  de  Pologne,  fondatrice  des  couvenls 
de  Leopol  et  de^  Varaovie  1603  —  1652.  D*aprćs 
ses  propres  memoiras,  les  chroniques  de  ses 
monasti.Tes  ct  sa  vie.  i-cntc  p;ir  Ic  K.  1'  li^iiaijc 
de  ,St -Jeaa  l  c^aiiKi-li-^te,  Citrmo   Dechausst:,  san 
L'oi'.icsMeur.   Tradiici;on    du    polonais.  Societe 
Saint-Augustin.  Desclec  de  Brouwer  et  Cie,  Ul- 
le-Parts-Broięefł   1906,    G.    Gebethner    i  S-ka 
I'-..:.'       .  -         -I    Vlll-H4fi8.  kor.  4, 

Merczyng  M.  H.   Hut  le  mouYement  de$  liqui> 
I  des  4  grandę  vitesse  par  eonduitaa  tres  larges. 
Par.      H  ka,  .str.  3    Paris,  1907.  Impńiaeur^ 

librńirc  (jnutliicr  ViIIars. 

Młodnicki  Marjanus  Do  .\rgolidi.s  diak-cto, 
S-ka.  str.  24.   brody,  1SK}6.   Naki.  F.  Westa. 

kor.  1. 

Przybyszewski  Stan.  GcluKie  DrumaUscht; 
Dii-htK.  -\lUnchcn,  l.tsuld  ol  Co  iUOti,  B-ka, 
str.  122.  2. 

Sienkiewicz  Henryk.  Quu  vadl.<.'  Krz.ihluntj 
aus  dem  Zoitakei  Ntros.  Dt-uisch  v,  A  Golden 
rnig.  .Mit  zahlrcichen  Uilde-n  v.  R.  Trache.  Rc- 
uihngen,  Ensslin  et  Laiblin  lyOti.  8-ka,  str.  655. 

m.  2. 

Segai  iakób.  ."sycholopi-sctiu  und  nornialivc 
AeRlhetik.  Von  .  .  .Sondcraburuck  aus  ,Zeit- 
schrift  fur  Aesthctik  und  alĘcmeinc  Kunitwisscn- 
.  SL'haft'.  Herauspcgebea  von  Max  Dessoir  11  ti. 
1  Hctft  B-ka.  str.  24.  Stuttgart  1906.  VerJag 
von  i^erdinand  l"nke. 

Stefanowska  Michalinę  Mile  le  Dr.    i,a  Uic- 

•  iric  /.a  nctimne  lIciis  l.i  dcrnierc  pćriode  ds 
I  dL-cennale  \,IH'^*^'>  VMJ{)).  Kapporl.  presente  par... 
I  Hiux^lles  łSnit;.  K;;'i  dota,  str-  99. 

StroAski  StaJlIslas  Lc  troubadour  Klias  dt: 
Barjol.s.  ^dition  cntiąLie  puhliut  avcc  une  iiitru- 
liuction,    des    iiDtus    C\  gicssuirc.  Tn-jIoSC, 

I  iiK>ti.  I'.ivat.  l'ar-.    !N-a:d  &  tłls.    8-ka  duła. 
Str.  LIV  +  1B9 

SlOzepański  Alfred.  .Manuscript.  Ar.  Mc 
Herren  Correspondenten  der  auaw.irugtn  Prcsse. 
8  ka,  str.  2  nib.  Krakau.  1906. 
I  Szujski  W.  R.  V.  dr.  Die  Agrar-Frage.  Ein 
Kntwurf  zu  ihrer  definitiiren  Ldsung.  8  ka,  str. 
38.  Berlin,  1907.    Puttkaromer  et  .Muhibrccht. 

fen.  80. 


Bedaktor  1  Wydawca  Andrzej  Turkut. 
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Ostatnie  nowości  złożone  na  składzie  głównym 
w  Księgarni  £^  V\/ENDE  l  S^^^  ^  Warszawie: 


Oóraki  Ludwik  O  KARTOFLACH  —  po- 
gadanka wygłoszona  w  Brzeście  Kojaw- 
9k\m.  łjnnrfesn  I  KwtnłB  1906  r. 

Cena  kop.  !5. 

Jerusalem  W/Z/jcim  U-r  Prof.  W  S  T  P 
DO  FILOi^OFJI.  Z  trzeciffęo  wydania 
orygioaiu  niemieckiego  z  upowaiaienia 
autora  pncelofyła  Jolja  Dlckst«lndwna 
pod  redakcją  Adnniit  M:ihilHUL-  > 

Cena  i  b.  1  kup.  50. 

KalMMtenr  dnblańati  rolniczy  na  rok  1907- 

Cena  rb.  l  kop.  30. 

Kmrcx€wska  Marja  O  PRAWA  RÓWNE 
I  SPRAWIEDLIWE  Kwestj»  kobieca 
i  jej  przebiąg  w  Damie  Państwowej 
1906  r.  Cena  kop.  30. 

Kmrwackl  Leon  Dr.  O  PLORZE  SPRAW 
PŁCIOWYCH.  Conn  rb.  2. 

Mmilnowakl  Fellkt.  TKYPER  (H/.cźiv<'zka) 
fwtrr  i  chroniczny  ii  m^to^zo  i  kobiet 
s  46  lytnnkaini  i  tablicą  kolorową. 

Cena  rb.  2. 


Maałow  P.  KRYTYKA  PROGRAMÓW 
AGRARNYCH  ORAZ  PROJEKT  PRO- 
GRAMU. T^omaczvII  z  rosyjskiego 
Z   M      A.  n.  ■        Cena  kop.  W. 

masona  Kaximien.  DORASTAJĄCA 
MŁODZIEŻ  A  ŚWIADOMOŚĆ  l'ŁCIO- 

(Vna  l<op.  20. 

Mórawnki  Adam.  HriJZYCIF.IJ;  IDEA- 
ł.(}\\  .  Cena  kop  80. 

Perzyńaki  Włodzimierz  LKKKOMYŚLNA 
SIOSTRA  Cena  kop.  60. 

Poimryaki  M.  Inżynier.  KRÓTKIE  WSKA- 
ZÓWKI dotyczące  użycia  t»u«iikii  ra- 
rlinMk'iw<>L:o  Ceim  kop.  5. 

Sadowski  Henryk.  ORDERY  I  OZNAKI 
ZASZCZYTNE  W  POLSCE.   Cz^  H. 

Cena  rb.  2. 

StruYC  Henryk  EPIKUREIZM  I  ALTRU- 
IZM.   Rozprawa  etyczna.      ("ona  k.  30. 

Wmie  Leon  Dr»  ZA2&ADNICZ£  POSTU- 
LATY HT6IENY  SZKOLNEJ. 

Cena. kop.  90. 


Nakładem  Księgarni 

^-Jka   w  Warszawie. 

wvoh|od2l 

„BIBLIOTEKA  ROLNIKA  POLSKIEGO" 

— (dla  ludu).  9^^- 

l.     meiiawski  Antoni   O  naszych  stowarzyszeniach  rolniczych. 

("cna  w  kartonie   .    kop.  15 

Il>     SompołOWSki  A.     o  żywieniu  się  roślin,  o  nawozach  i  ich 

użyciu.    Cena  w  karttuiit    ..........    kop.  20 

III.  Sempołowsld  A.    Cze.^o  potrzeba  naszym  ^o^po(iar^Kvu^i  włoś- 

ci.ui.^kiin.    Cena  w  kartonie  kup.  15 

IV.  Górski  Ladwik.  O  kartoflach,  pogadanka  wygłoszona  w  Brześ- 

ciu Kujawskim,  Łowiczu  i  Kutnie.   Cena  w  kartonie   .   .   kop.  15 


Digitized  by  Google 


Wydawniclwa  Ksn^gariu  Polskiej 

BERNARDA  POŁONIECKIEGO 


4'Annuzio.  DZrEWKT:  SKAT.,  k.  3.  DZWO- 
NY, nowellu,  k.  1  50.  KO/.KOisZ,  k.  4. 
NIEWINNY,  kor.  4.  TRYOMP  ŚMIER. 

Cl  (W  drtikn). 

Barański  Fr.  PlKŚNl  rATRJuTYUZ.NE  i 
NAKODOWE.  Część  I.  Muzyku.  Układ 
na  fortepian  i  do  śpiewa  1 169  stron). 
Oieęió  iL  S)(twa.  (SS4  stroo).   kor.  4.50. 

BrtiNlet  J.    IIOSJA.    kor.  5  00. 

IłąiiAr^wtki  ^-  WALEWSKA,  powlość 

htBtorvc'/.na  z  epokf  napoleońskiej.  2  to- 
iny.   k.,1.  sMX). 

Gą«i»r«w«ki  W.  OKLĘTA.  Wybór  powieści 
wojskowych  Napoleońskich,   kop.  2.60. 

fiollń^kl  St.,  dr.  OWOC.\  RSTWO,  z  76  ly- 
citiami  w  tekście.    Kor.  3.00. 

M  T.  T.   ZA  GWIAZDĄ  PR2EW0DJNIĄ. 

Powieść  na  tl.-  j  owstania  8tyc3stiiowego» 

2  tomy.    kor.  ti.OO, 

Kasprowicz  J.  mUOŚÓ,  kor.  6.00.  MOJA 

i  ri: AŃ  WIECZORNA,  kor. 4.00.  SALT£ 
KfcCUNA,  kor.  3.50. 

ttlmlceiaard  SBree.  DZIENNIK  UWODZI- 
CIELA. K.  2  60. 

KraslAski  L    PISMA,  wydaiuu  PiiiiPiro  w  G 
tomach,  kor.  ^Ti  z  biografią  poety  J.  Kai- 
w  H  Tomach.   K.  30.00'. 

Kulczycki  L  WiSfuLCZESNE  PRĄDY  UMY- 
SŁOWE i  POLITYCZNE  I  k.  3,  II  k.  4. 

Kireynt  A.  SZKICE  SOCJOLOGICZNE 

K.  l..^. 

Ktttrzeba  St ,  dr.  HISTOU.JA  t  STROJU 
POLSKI  w  zarysie.  Kor.  a 50. 


Lorlmer  Jerzy.  LISTY  WIELKIEGO  PRZED- 
SIĘBIORCY DO  SYNA.  K.  2.m. 

Parvf  Z.  MARSZ  MARSZ  DĄBBOWSKIl 
Hanusia  Krniańska.    Dwa  otwory  na 

scPiiłj.    Kor.  l  00. 

PerzynsM  Włodzimierz.  LEKKOMYŚLNA 
SłUSlCA.  koinedja  tt4vaktowa.  K.  1.50. 
ASZA  N  TK.Y.  koim-dja  tńyaktowa.K  IfiO 
MAJOWE  SŁOŃCĄ  komedja  w  jednym 

akcie.  K.  1. 
Przewodniki  aitv.>tyc/,no-infi>rniacviiH!  z  ma- 
pami i  planami  miai^t  po  RZYMIE  k  3.00 
po  WENECJI,  kor.  3.0(J;  po  NEAPOLU 
{W  druku),  po  WŁO.SZi:CIl  POLUD.MO- 
WYCH  (w  druku)  po  T4TR.A.CU  J. 
Chmif-lowskiego  (w  druku) 

Pr»by«xewtki  St.  HOMO  SAPIENS  I.  NA 
ROZSTAJU  II  PO  DSODZE  ni. 
W  MAŁSTROIOE,  kaidy  tom  ]<  > 

kor  3.00. 

PnybytzMMki  Si  DZIBCI  SZATANA,  wy- 
czerpane. 

Sohwob  Maroelt.   KSIĘGA  IfONl^LLl. 

Kor. 

Staff  L  DZIEŃ  nUSZY,  k.  r  2  (iO.  OO- 
DIWA,  kor.  2GłJ  MLM  UZ  1  WAR IX)- 
WSKI,  kor.  6.00.  NAJALLODSZA  PJEŚN 
POLSKA,  kor  fiW.  PTAKOM  NIE- 
BIESKIM, k.  3  SKARB,  k.  4.00.  SNY 
O  POTljDZE,  kor.  ĄGO. 

Stefatyk  K.  KLONOWE  LIŚCIE,  kor.  1.30. 

Walczewski  Z.  B    ZAGADNIENIA  SOCJA- 

LI /MU,  kor.  2.40. 
Żuławski  J.    DYKTATOR     Prolog  i  citory 
akty  /'  krwawycik  dni,  kor.  4.W 


Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniacli. 


1  Ważne  na  czasie  1 


1  Ważne  na  czasie  1 


MASŁÓW  P. 


Krytyka  programów  ayrarnycli  oraz  projekt  programu. 

Tf.'in;../vi;  -  n  vi-k{»'-.T  Z.  M.  i  A  II  —  Cena  kop.  30. 
Skład  głÓWUJ  w  ksilgami  £.  W£lii)£  i  S-U.      J>o  nabycia  we  wszystkich  kai^rniach. 
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I 


główny  w  ksi^guni  Ł  W8ND£  i  S-lu. 


Wakry  Gostomskf. 

Pooail  Sbonflictwami 


Cena  kop,  30. 


Marja  Karczewska 


O  Prawa  Równe 
i  Sprawiedliwe 

KwoM^a  kobieca  i  jej  przebieg  w  DoBkie 
Państwową)  r.  liM>6. 
Słowcu  ws^pn  popngedsU 


\Vj  Wydawnictwa 


3 


opuściły  prasę; 


TOM  l.    Btulsłnr  Orzechowski 

i  wpływ  jefjo  na  r()zw<>j  i  upadek  Re- 
lormacji  w  Polsce,  napisał  Ludwik  Ku- 
bala, z  4G  ilustracjami. 

Cena  rab.  1  kop.  95. 

TOM  II.  Dante,  napisał  Edward  Po- 
rębowłcz,  z  73  ilustracjami. 

C«na  ni1>.  1  kop.  80. 

TOM  KI.  MckM  Aleknmdtr. 

Dzieje  języka  polskiego,  z  121  ilustra- 
Cona  kop.  30.  V  cjami.  Cena  rab  2  kop.  25. 


WYDf\WNICTWO  BROSZUR 

„Z  fiifsli  Ijńuą: 

i.  Zasady  socjologji  katolickifl|. 

Ks.  Naudet.    Cenn  kop.  ;iO. 

3.  Związki  katolickie  w  Niemcsoch. 

Zasady  i  organizacja.    Cena  k.  30. 

3.  Papl6łlLll(L   G.  Ardant.  Kwestju 

r  I  ia.    Cena  knp.  30. 

4 .  O  pracy  katolickiej.  A .  s  o  h .  .i  ej 

zasady  a  v^'v  K':  maiiic.      (  cna  k.  "»(). 

•').  Obowiązek  społeczny.  Ks.  Naudet. 

Śpiewnik  religijny  ks.  Fi.  Czyżewskie- 
go. Słówn  i  melodje  7")  pieśni  tra- 
dycyjnie najbardziej  rozpowszech- 
nionych. Wydanie  popularne. 

W  oprawie  kop.  30,  dla  pr/edpłat- 
nik«'»w  n;<u'nnikn  Powszechnego 
po  kop.  If)  I  ..i/ic-i.itkami^. 

iledakUr  t  WjiUwu  Sewerjfu  Sarjfusz- Zaleski. 


Świeżo  wyszły  z  pod  prasy 
Dmtfpiyące  wydawDietwa 

„Ozieniiika  Pownechneso": 
O  prawa  równe  i  sprawiedliwe,  cłos 

w  kwestji  kobiecej  na  tle  rozpraw 
poselskich  przez  M.  Karczewską. 

Cena  knp.  30. 
Ponad  StroimictwaiBi   Walerego  Go- 

stomskieuo.  Cena  kop.  30. 

Vnma  katolicka  (z  ks.  Naudeta:  ;,Dla 

czeL'''!  katolicy  pr:"-'T\-wali?"). 

Pod  Czerwonym  Sztandarem,  powieść 
E.  RICHTERA  (z  przyszłości  socja- 
listyczrej  według  Bebta).    Kop.  30. 

Jasełka  UltOfyCIlM'  K.  Laskowskiego 

f \\\:\\.  ( 'ena  k"P.  1  . 

Praca  społeczna  w  Południowej  ^o- 
wisAszczyznie  ks.  Leopold  Lenard. 

I  I  kop.  15. 
Dla  czego  katolicy  przegrywali? 

Ks.  Niiudet.  Cz.  I.   Całosc  kop.  30. 
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od  1-go  stycznia  r.  1907  wychodzi  podobnio  jak  przedtem,  1-go  i  15<go  iiaźdego  miesiąca. 


w  IMbrowiK  rocznie  .  . 

półrocznie  . 
kwarto!  uie. 
Cena  jednego  niun«rn  kop.  60. 


rab  10  kop.  —  '  %  prwtay^ią  pocsłową  (w  Jerojtk.l  i»yrnMv*[  t: 


5 


50 


rocznie  mbli  12 

półrocznie  .....  „  6 
kwartalnie.  ....  .3 


• 

Ił 


Adres  Redakcji:  Dąbrowa  (jfulK  Piotricowska)  w  irmachii  resursy. 

w  Redakejl  zoajdnje  się  jiiszcie  komplety  I'r-:e(fląfiu  Owmieso-Suinieze^  z  lat  poprzedaiekt 
które  sprzedawane  są  za  ]>(>fruvę  ceny,  a  mianowicie: 
za  lok  w  j^ąbrowie  z  [iraesyłkii 

190^/«  (15  miee^cy)  .  .  .  rab.  4$  kop.  25    .        rob.  7  kop.  50 
I90o .......   .*||6m—  v6 

1906  <6  miesimy)  .  .  .  .    «    8  «    50  „8 

Oesia.  ogrłoszeai  w^XLosi: 

Jednoraeowo  za  cał%  stronicę  rub,  10  kop.  — 

,  ,    V,  Bkrontcy.  .......    „     8    „  — 

n    \U   «      J     "  «^ 

Prsy  a,  6,  12  i  Si^krotnem^ogłoszouin  odMępuje  »ię  10,  15,  20  i''25X  rebato.  Na  stronił^ 

pierwszej  cena  ogłoszed  podwaja  się. 
Prgejńąd  Ońmiezo-Butnitty  ma  otwarły  rachunek  bietący  w  Oddziale  w  Soenowrn  Banka 

Handlowpgo  w  Warszawie,  dokąd  (w  Wars/n  wie.  Pt't<  r>hnrj;ra,  łjodzi.  Czijstorhowi.'.  lAibli- 
uie,  Kaliszu  i  Będzinie  z  przelewem  ua  Oddział  w  Sosnowcu)  mogą  być  wpłucauc  tioJe^- 

notoi  za  pranamemfas  i  ogłoszenia. 


Natcładem  Księgarni  E.  WENDE  \  S-lu 
wjmto  z  draka  dzieło 

WSTĘP 
DO  FILOZOFJI. 


Z  trzeciego  wydania  oryginału  niemieckiego 
pnteloSyla 

JuUm  iHckMteiaówttm 
^otf  ndMkęlą  Aimmm  MaMutgM. 

•k.  I 


!  Nowość ! 


!  Ważne! 


Bo  naby<^  we  wsiyetkicb  księgarniach. 


Zasadnicze  Postulaty 


podał 

D-r  Leon  Wernic. 

Oem  kop. 

Trrai:  1)  Wstęp.  TTyfj^ioiiii  jK  koju  kiaiK>- 
wego,  3)  umeblowituia  .szkulafgo,  4)  ubrania 
ncznidw,  6)  obrania  uczenie,  6)  odżywiania 
się  uczniów,  7>  podręczników  i  materjaJów 
szkol  iiycb,  8>  wewnętrznego  porządku  w  szko- 
le. 9)  f]y>cvp!iny  S7.koliit'j.  lOi  n./kłudti  za- 
j>;ć  szkolnych,  11)  zadawania  Itskcji  do  domn, 

12)  dozoru  zajęć  podagogioznych  w  klasie. 

13)  walki  s  chorobami  zakażnemi  w  szkole, 

14)  Zakończenie. 

Skfad  główny  w  Księgargi  L  WEIDE  i  S*ki. 
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Skład  nut  E.  WENDE  i  S-ka  w  Warszawie 

poleca  Nowości  muzyczne 

na  Foriepiani 


Atslet  R.    A  ("ake  Walk  in  Uiiclc  Tom  s  Cabine   50 

Brses/tiskt  H.    Tn.  cn  wszędzie  lubią.  Ce  qu'on  l  aime  partout.  1'otpourri 

en  tormc  il"  Ulic  <  iiindrillc   (^0 

Karosiusbi  A.    Michel  \  alse   (io 

Mabflle  H.    Polo-Pola.    Daiisc  nou\  cUc   40 

Marchetii  F.  O,   Fascination  Valse  tzigane.  Oczarowanie   40 

Naaare^Aga  Y,  K,    BItemelle-Folie.   Valse  lente   50 

Scotlo  V.    Fetite  Tonkinotse.    Schottisch,    Mukdeneczka   <)0 

Teloni  G,   Czarne  o^/.y.    Walc   (30 

Whitney  How.    Poclu  J  moskitów   4(t 

Wiśuicki  R.    <  )p.  44.    Perła  Warszawy.    Walc   <)<• 

—  Op.  45.    J'y  suis.    Ciavoite   bu 


PRZEWODNIK  OŚWUTOWY 

MieSIĘCZNIK 

poświęcony  sprawom  organizacji  oświaty  ludowej  i  narodowego  wychowania 

ludu  polskiego 

IMycliodzi  nakładen  lowarzistwa  Szkołji  Ludowej  w  Krakiwii. 


Cena  rb.  4  roosnie,  i  pneiyłką  pooitową  rb.  &    Adres:  Krakdw,  Floijaiaka  15. 


Treść  pi-ma  rozpada  sitji  w  każd\  in  numerze  złożonym  z  4  arku>zy,  na  ?>  działy. 
Dział  i  obcjjTłuje  artykuły  programowe,  metodykę  pracy  oświatowej  pozaszkol- 
nej, sprawozdania  z  ruchu  osw  uiioueyo  na  ziemiach  polskich  i  u  obc^-ch  lud6vs , 
kroniky,  życiorysy,  oraz  „Tematy  do  pogadanek"  (krótkie  streszczenia  odczytów 
dla  ludu).  Dział  li  jest  odzwierciedleniem  sprau  i>zdawczem  tc>;o  co  dotyczy  dzia- 
łalności T.  S.  L.  Dział  III  obejmuje  prze-;ląd  krytyczn}-  literatury  bieżącej,  jest 
owocem  pracy  Komisji  kwuiirtkacyjnej  i  jest  przeznaczony  dla  kierowników  czy- 
telni i  bibliotek  ludowych. 

SlódLna.3r  role  w  y  dLei w3aJ.et'waN. 
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Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach,  ,,^,^f 


BROSZURA 


Wł.  Studoickieio 


i  działalność  postów  naszjeh. 


INa  czasie! 


3>'r  a^ntoni  Płotnicki 


DOKĄD? 


Rzut  oka 


w  przyszłość. 


C«iia  kop.  aO« 


Poradnik  Literacki  Rok  VI 

Czasopismo  kwartalne,  poświęcone  historji  i  krytyce  literatury  polskiej,  wydawane 
przez  Towarzystwo  Literackie  imienia  ndama  /Mickiewicza  we  Lwowie. 

Zi  htałem  tc-yiłpnwottHidtremi 

Lttiloiiliła  GermaiM,  Wiktora  Hahoa,  Kazimiem  JareckiegOt  Marjana  Reitera. 

Pod  redakcją  T^DEUSZn  PIN1E60, 
PrentiiiierAtA  rocsna  rb.  6,  »  praeaytką  pocstową  rb.  7. 

Skład  Główny  w  Księgarni  E.  W  E  N  D  E  i  S-ka  w  Warszawie. 

Poradnik  Językowy  Rocznik  VII 

^MESIĘCZNIK 

poświęcony  poprawności  języka,  wydawany  pod  redakcją  Romana  Zawilińskiego. 

Przedpłata  roczna  wjfwm: 

w  Warszawie  rb.  1  kop.  50,  przcs\-łkT  pocztową  rb.  1  kop.  80,  w  r.nlicji  (z  prze- 

^\  łka")  .".  kor.,  w  \\'.  K'--.  I'. >/n.'.ń<l<iem  '  1'rusicch  'A  marki. 

Skład  główny  w  ł^siągarni  E.  WENDE  i  S-ka  w  Warszawie. 
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WYDAWNICTWA 

Towarzystwa  Akcjfjnego  S.  Orgelkraiia  Spiiw 

na  składzie  głównym  w  księg.  E.  WEN  DE  i  S-ka. 

Daniłowski  Onstaw.   Fragment  pamiętnika.  Policzek^  Laureat,  Nad 


♦ 

urwiskiem,  Rien  ne  va  plus,  Humoreska.  1906   1  20 

Oomtlli<dci  Wiktor.   Rewolucja  Kościuszkowska.   Z  12  ilustracjami. 

190«  —  20 

GonmllOki  Wiktor.   Wyzwolona.  Powieść.  1902.  2  tomy    ....   2  — 


Jeake-GhoUkski  Teodor.  Kobiety  rewolucji  francuskiej.  1900.  ...   1  — 
Jeske-Glioilkakl  Teodor.   Nowele  historyczne.   Pogrom  Rosenbergów. 
Tryumf  ZawisjgrTCzarnego.  —  Trubadur.  —  Mnich.  —  Romans  truba- 


aura.  —  Trubadur  w  pułapce.    19(^   l  80 

Konar  AUred.    Pierwsza  inił<)>c.    1^90   l  — 

Miecznik  Antoni.  Koniec  królestwu  muwuisL  Powieść,  ItKM).    ...  1  20 

Miecznik  Antoni.    Księżna  Safta.   l*owieść.   1907   J  20 

Sittner  Tadeusz.    Przebudzeni. —  (Jzerwuny  kapelus;^.—  Królowa -balu. 
Przyjaciel  Janka.  —  Mój  przyjaciel.  —  łCpizod.  —  Dzieci.  —  Ojciec, 

l«l(Kl   1  40 

Rogowicz  Wacław.    Proscenium.   P.HKi   —  80 

Różycki  Zygmunt.    Pocałunki.  1'oezjc  -  Serja  Ul.  lyoO   —  70 

Sienkiewioz  Henryk.  Na  polu  chwały.  ioO('»   5  — 

W  ozdobnej  oprawie    .    .    .  ó  (io 

Tetmajer-Frzerwa  Kazjjnierz.  Bajeczny  świat  Tatr.  1906  ....  1  50 

ITmlAski  WZaclyslaw.   Na  szczytach,  powieść  współczesna.  1904  .   .  1  20 

TTmUuEdd  WZadySZaw.    Wygnańcy.    Szkic  powieściowy.    1906    .   .  I  80 


Wójoloka  ZoQa.  Młodzieniec  z  Sals.  Dwanaście  godzin  z  życia.  1906  i  20 
Zapolska  Oabryela.  Rajski  ptak,  powieść  w  trzech  częściach.  1907   l  80 

Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach. 

Unili  Hitbi«tMwikl«go  i  Wratnomkugo.  Wuiuwa,  W{a<UiBt«nka  3/&. 
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Nr.  3. 


ZOarszaioa,  dnia  15  DKarca  1907  r. 


Rok  7. 


Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  lilerackiro  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


AdfM  Rodftkeji  i  AdminiKtn^i : 
Kti««arala  E.  WENDE  i  S-kt.  KrakiwtUa-PmdaiMoi*  9. 


Prenamerit«  wynosi: 

W  Wirtzawii  nuiii  rk.  2,  u  priRlocjI  I  r  Cmritiii  rk.  2.50 


TREŚĆ:  Towarzystwo  Miłośników  Hiatorjl 
w  Warszawie.  Krytyka:  licUel  Augnut,  Anty- 
semityzm i  Socjalizm  w  Niemczech;  (^hla- 
pijwi^ki  FraniMzek,  Korespondencja  filozoficz- 
oa  między  Józefem  Morawskim  (z  Oporowa), 
a  Józefem  Gołuchowskim;  ChrząHzczeintkn 
i  Warukńwnti,  Rok  czytania;  CzerwiAnki  Ka- 
zimierz, Kollekcjonowanie  zwierząt:  Dfick- 
Mteinówtw  J^itljn),  Słowo  o  Adamie  Asnyku; 
DnleznH  Wikior,  Ilustrowane  dzieje  piśmien- 
nictwa polskiego;  Fr>iz  Franciszek,  O  przy- 
imku  w  jeżyku  polskim;  (rrnhoirtki  .\<Uim. 
Pokłosie  Płockie;  JahtczyAski  Feliks.  Romans 
i  t.  d.;  Koirnleirski  Muksirm,  Kwestja  robo- 
tnicza we  Francji  w  przededniu  Rewolucji; 
Kurpiel  A.  M.,  Cztery  listy  Łukasza  Górni- 


ckiego; yiewiarowski  Jan,  Osadnicy  w  pusz- 
czy polskiej;  Odroirąz  W.,  Dwa  Szkice;  Pa- 
miątki Polskie  na  obczyźnie;  l'lcnz<zpńfki 
.\iinlf  ki..  Dzieje  Akademji  Duchownej  rzym- 
sko-Katolicklej  warszawskiej;  Potocki  Antoni, 
Grottger,  Potocki  Wifidi/słaic,  Sprawa  agrar- 
na w  Hosji  i  u  nas;  Soitnotrski  Jan,  Z  pra- 
cowni fizjologa;  Waiiletruki  Zi/gmutit,  Od  ro- 
mantyków do  Kasprowicza;  Wcrnic  I.euHy 
Co  wiemy  o  stanie  współczesnej  higjeny 
szkolnej  w  Król.  Pols.;  Wttknwski  Stanisław  J., 
Alkoholizm  a  wychowanie;  Zaleska  J.  M., 
Pamiętnik  młodej  dziewczyny;  Zuber  Rudolf, 
Atlas  geologiczny  Galicji;  Źitmrski  Jerztf, 
La  bestia.  Pod  prasą.  Kronika.  Czasopiazzia. 
Bibliografja.  Ogłoszenia. 


Towarzystwo  Miłośników  Historji  w  Warszawie. 


\ozproszona  od  lat  wielu  praca  naukowa  hiistor}'ków  warszawskicłi,  stwo- 
rzyła sobie  w  ostatnicłi  czasacłi,  dzięki  zmienionym  warunkom  życia, 
łożysko,  przeznaczone  dla  działalności  skupionej,  zorganizowanej.  Są 
to  dopiero  początki  tej  nowej  fazy,  ale  jest  już  widoczne,  że  przy 
dalszym,  pomyślnym  rozwoju  instytucji,  nazwanej  mianem  Towarzystwa  Miłośni- 
ków Historji  w  Warszawie,  da  się  osiągnąć  dwa  poważne  cele:  naukowy  i  spo- 
łeczny. Pierwszy  —  to  podejmowanie  prac  zbiorow3'cłi  i  wydawnictw  nauko- 
wych; drugi  —  to  krzewienie  zamiłowania  i  znajomości  łiistorji  wśród  szerszego 
ogółu.  Powaga  i  pożytek  obu  tych  celów  są  zbyt  widoczne  i  zbyt  już  przez 
doświadczenie  innych  społeczeństw  stwierdzone,  aby  je  tu  potrzeba  było  szczegóło- 
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vvo  uzasadniać.  Można  natomiast  i  naieźy  powiedzieć  kilka  słów  o  środkach  i  dro- 
gach, nuijijcych  do  tych  ceiów  doprowadzić.  Środki  te,  przewidziane  w  ustawie 
Towarzystwa  i  stosowane  sumiennie  od  chwiK  jego  powstania  przez  młodą  insty- 
tucję, znalazły  dotąd  swój  wyraz  w  wydawnictwie  „Przejjlądu  Historycznego", 
oraz  w  zebraniach  członków,  gromadzących  się  co  miesiąc,  w  celu  wysłuchania 
zapowiedzianego  odczytu  historycznego,  oraz  wzięcia  udziału  w  dyskusji  nad  nim. 

To  informacja  wstępna. 

Aby  zas  ocenić  należycie  charakter  i  rozwój  dotj^chczasowy  Towarzystwa, 
oraz  pozyskać  podstawę  do  wyczucia  dalszego  jego  postępu  w  warunkach  po- 
myślnych, należy  zapoznać  się  pokrótce  z  przebiegiem  własnych  jego^ziejów  — 
źywotniejszych,  niżby  się  na  pozór  mogło  zdawać,  gdyż  stwierdzających,  że 
instytucja  ta  nie  jest  właściwie  wynikiem  przypadkowym  zmienionych  wa- 
runków życia,  lecz  Icreacją,  która  wyprzedziła  chronologicznie  zawiązkiem 
swoim  owe  zmiany,  a  w  czasach  ostatnich  przystosowała  się  jedynie  do  nich 
w  obecnej  swojej  postaci  Należy  nam  tutaj  cofnąć  się  myślą  do  roku  1903-go, 
kiedy  w  łonie  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  powstała  myśl  wydania  „Ency- 
klopedji  Polskiej*'.  Wledy  to  członkowie  Akademii,  zamieszkali  w  Warszawie, 
postanowili  na  wezwanie  prezydjum  Akadamit,  zorganizować  się  w  celu  współ' 
działania  z  nią,  zarówno  w  ułożeniu  programu  wydawnictwa,  jak  i  w  pozyska- 
niu odpowiednich  współpracowników,  przeważnie  w  zakresie  dziejów  ziem 
polskich,  wchodzących  w  skład  państwa  rosyjskiego.  W  myśl  tę,  prof.  Tadeusz 
Korzon  zorganizował  systematyczne  zebrania  osób,  pracujących  nad  historją. 
Na  jednem  z  zebrań  takich,  odbytem  na  początku  1904  roku,  powstał  projekt  po- 
wołania w  Warszawie  do  życia  pisma,  poświęconego  historji  ziem  pomienionychi 
Projekt  ten,  z  czasem  rozszerzony,  a  popierany  gorliwie  przez  inicjatorów,  pp.  Fr. 
Pułaskiego,  W.  Sobieckiego  i  S.  Dickstetna,  przyoblekł  się  niebawem  w  ciało. 
Po  całym  szeregu  scss3'j  i  narad,  utworzono  komitet  redakcyjny  nowego  pisma^ 
zebrano  fundusze  na  jego  zapoczątkowanie,  zdobyto  obszerną  koncesję  i  wreszcie 
dnia  1  lipća  1905  roku  ukazał  się  pierws^  zeszyt,  dwumiesięcznika,  „Przeglądu 
History  cznego",  wydany  pod  redakcją  p.  J.  K.  Kochanowskiego  a  przy  udziale  Ko- 
mitetu, do  którego  należeli  wówczas  S.  Dickstcin,  Al.  Jabłonowski,  St.  Kętrzyń- 
ski, Al.  Kraushar,  Fr.  Pułaski,  Wł.  Smoleński,  W.  Sobieski  i  niżej  podpisany. 
Po  dzień  1  stycznia  r.  b«  ukazało  sif  dziewięć  ze^ytów  (3  tomy)  „Przeglądu  Histo* 
tycznego",  obejmujących  ogółem  1^)0  stronic  druku.  Około  czterdziestu  autorów^ 
a  pomiędzy  nimi  wielu  najwybitniejszych  historyków  naszych  z  całego  obszaru  ziem 
polskich  i  zpoza  nich,  złożyło  się  na  tę  całość.  Część  znaczną  wydrukowanych 
w  „Przeglądzie  Historycznym"  artykułów  (ogółem  66)  stanowiły  rozprawy  kon- 
strukcyjne (ogółem  39)  j.  t.  około  6%.  Reszta  przypadła  na  sprawozdania  z  ru- 
chu dziejopisarskiegn  na  obczyźnie,  we  Francji,  w  Niemczech  i  w  Rosji  (20"/,^), 
a  pozostałe  20"/^  —  na  artykuły  sprawozdawcze  z  książek  historj'cznych  polskich 
(12%),  na  drobniejsze  przyczynki  historyczne,  miscellanea  (około  5°/o),  a  wreszcie 
na  wspomnienia  pozgonne  i  na  polemikę  (około  3°/,,).  Pod  względem  treści  —  na 
historjozofję  i  socjologje  wypadło  około  ó**/^^,  tyleż  na  metodnlogję  i  na  historję 
prawa;  reszta,  z  goią  ^5°/^,  na  artykuły  ściśle  historyczne.  i''od  względem  chro- 
n<rfogji  opracowanych  tematów,  wszystkich  rozpraw  dotyczyło  doby  śred- 
niowiecznej,  a  70^/^  —  m )\\  i )/ytnc  '.  Wszystkie  niemal  pr.ice  kon>ti  ukcy.ine  po- 
święcono dziejom  wewnętr/nym  Polski  w  najrozmaitszych  kierunkach  jej  histo- 
rycznego rozwoju,  gdyz  pięc  tylko  rozpraw  uuazac  nio/,iła  za  wnik.ijące  spe- 
cjalnie W  historję  polityczno-dyplomatyczną.--  O  ile  w  dziale  sprawozdań,  znako- 
mita ich  większość,  bo  około  657*  przypadło  na  treść,  dotyczącą  dziejów  obcych, 
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to  natomiast  w  zakresie  samodzielnych  prac  konstrukcyjnych  ujawnił  się  stosu- 
nek —  w  ięccj  niź  odwrotny,  gdyż  na  tematy  wyłącznie  polskie  przypadło  tu  oko- 
ło 9(^/o.  Okoliczność  tę  uznać  należy  za  wynik  całkiem  naturalny  tego  położenia, 
w  jak!"m  się  nasze  naukowe  badanie  ht5^torvc?;ne  znajduje.  To  nie  prima  chari- 
tas  ab  et/o,  —  jakkolwiek  i  takie  hasło  mogłoby  być  u  nas  poniekąd  usprawiedli- 
wione —  lecz  proste  następstwo  faktu»  że  naukowe  badania  samodzielne  dziejów 
powszechnych  są  i  mogą  być  dostępne  w  szerszej  mierze  tylko  dla  narodów 
i  społeczeństw  bó<;atych,  posiadających  Środki  na  to,  aby  módz  zaopatrywać  się 
w  odpowiednie  źródła  historyczne. 

Pomimo,  że  krytyka  naukowa  polska  i  obca  zajęła  wobec  „Przegl.  Hist/* 
stanowisko  nader  przychylne,  a  grono  ludzi  dobrej  woli  starało  się  usilnie  byt 
jego  podtrzymać;  pomimo,  że  wiele  instytucyj  naukowych- swojskich  i  zagranicz- 
nych 7Av  t  óciło  się  do  redakcji  z  propozycjfi  wymiany  wydawnictw,  a  1:  i  1ry 
Współpracowników  rosły  w  kraju  i  na  obcz^-żnie — że  wymienię  tu  tylko,  zposród 
obcych  pp.  H.  Hausera  prof.  uniw.  w  Dijon,  G.  Tomassettiego  prof.  uniw.  w  Rzy- 
mie i  A.  D.  XenopoIa,  członka  Instytutu  Francuskiego,  prof.  uniw.  w  Jassach  — 
,,Przec:ląd"  ujrzał  się  zat^rożonym  z  powodu  braku  prenumeratorów.  Wzgl;|d 
len,  a  z  drugiej  strony  przeświadczenie  członków  Komitetu  redakcyjnego,  ze  ich 
•do^chczasowa  działalność  nie  wyczerpuje — wobec-zmiany  warunków  w  kraju — 
tego,  coby  czynić  należało  na  niwie  zarówno  czysto  naukowej,  jak  i  naukowo- 
sp^łecznej,  stały  się  źródłem  projektu  powołania  do  życia  w  Warszawie  Towa- 
rzystwa Miłośników  liistorji. 

Oto  geneza  lej  instytucji. 

Dnia  17  listopada  z  r.,  po  zatwierdzeniu  jej  przez  władze,  odbyło  się  pierw- 
sze, zebranie  członków  Towarzystwa,  zwołane  przez  }6go  inicjatorów,  a  zagajone 

przez  księcia  J.  '1'.  ł.ubomirskiego.  Na  przewodniczącego  obrano  wówczas  p. 
Aleksandra  Jabłonowskiego,  poczem  redaktor  „l'rzeglądu  Historycznego**  odczy- 
tał odpowiednie  sprawozdanie.  Do  zarządu  weszli  pp.:  Ksawery  Chamiec,  Bro- 
nisław Chlebowski,  Franciszek  Giedroyć,  Aleksander  Jabłonowski,  Stanisław  Kę- 
trzyński, Tadeusz  Korzon,  Aleksander  Kraushar,  Franciszek  Pułaski,  ks.  Włady- 
sław Szczęśniak,  oraz,  jako  redaktor  „Przeglądu  Historycznego",  p.  J.  K.  Kocha- 
nowski. Dnia  24  listopada  Zarząd  zorganizował  się,  jak  następuje  pp.:  Aleksan- 
der Jabłonowski  —  przewodniczący;  Bronisław  ('hlebowski  —  zastępca  przewo- 
dniczącego; Stanisław  Kętrzyński  —  sekretarz;  Ksawery  Chamiec  -  skarbnik. 
Pierwszym  czynem  Zarządu  było  przejęcie  na  siebie  z  rąk  dotychczasowego 
wydawcy,  p.  Fr.  Pułaskiego,  wydawnictwa  „Przeglądu  Historycznego",  którego 
zeszyt  pierwszy  tci^oroczny  —  już  w  charakterze  organu  Tow.  Mił.  hist.  w  War- 
szawie —  ukazał  się  przed  piwu  ty.c^odniami  pod  dawną  redakcją,  w  której  skład, 
na  miejsce  pp.  Dicksleina  i  Sobieskiego,  wszedł  jeszcze  w  roku  ubiegłym  p.  Br, 
Chlebowski.  Jednocześnie,  Zarząd  zajął  9ię  sprawą  zebrań  miesięcznych  Towa- 
rzystwa, rozpoczętych  w  styczniu  r.  b.  Pierw  -^zc  z  nich  odbyło  się  dnia  29  t.  m. 
w  sali  miejskiej  Tow.  Krcii.  in.  Warsziiwy,  a  na  nim  p.  Tadeusz  Korzon  wypo- 
wiedział rzecz  „U  zadumach  Towarzystwa  względem  nauki  i  społeczeństwa 
polskiego",  wykazując  na  tle  dziejów  naszych  brak  uderzający  zajęcia  się  historją 
:ze  strony  społeczeństwa  polskiego.  I^rugim  z  kolei  odczytem,  wyi^łoszonym 
na  lutowem  zebraniu  Członków-  Tow  arzN-stwa,  była  praca  p.  luazma  Majewskie- 
go p.  t.  „Wstęp  do  statyki  i  dynamiki  cywilizacji",  poświęcona  kweslji  wpły- 
wu warunków  zewnętrznych  (przyroda)  na  powstawanie  i  zanikanie  ognisk 
cj^wilizacji. 

Oto  —  w  zarysach  ogólnych  —  bilans  dziejów  i  działalności  dotychczaso- 
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wej  Tow.  Mił.  Hist.  w  Warszawie.  Przyszłość  tej  instytucji  zależy  dziś  przede- 
wszystkiem  od  jej  ilości  członków,  których  ogół  przekroczył  dotąd  zaledwie  setkę. 
Dla  pomyślnego  rozwoju  nauki  historji  u  nas  byłoby  niezbędne,  k  dla  szer- 
szego ogółu  naszego  niewątpliwie  bardzo  pożądane,  aby  Towarzystwo  Miłośni- 
ków  Historji  w  Warszawie  liczyło  w  swych  szeregach  wszystkich,  z  pewnością 
licznych  u  nas,  mitośników  dziejopisarstwa  '). 

Ign.  Chrzanowski. 


KĘYTYKA. 


Matematyka,  nauki  przyrodnkae. 

SWMWikl  Im.  Z  pracowni  fizjologu.  (Z  pra- 
cowni przyrodnika).  Podręcznik  da  doświad- 
czeń fizjologicznych  bez  przyrządów  i  z  przy- 
rządami. 8-ka,  sir.  94.  Wartttwa,  1907.  Nikł. 
A/l.  Arcła.  Cena  30  kop. 

Do  uajgłówaiejszych  przyczyn  tego  opo- 
ni  %  jakim  insyrodnley  nad  spotykają  siq 
przy  wprowttdzuniu  do  szkół  znj<j6  praktycz- 
nycłł  7.  7akre.su  nauk  przyrodniczych,  zaliczyć 
należy  l-o  i^k  właścicieli  czy  kierowników 
■dtót  pried  rracływłrtyml  oj  nrojonymi 
kosztami,  z  jakimi  wprowadzenie  takicli 
zajęć  jest  związane  dla  szkoły,  i  2-o  brak 
odpowiedniego  podr^zniJca,  a  raczej  prze- 
wodnika, ktdcyby  ułatwiał  nanesyelelowl, 
a  umożliwiał  uczniom  wykonywanie  do- 
świadczeń ze  s^awiakaml  otacz«^%cej  uas 
prayrody. 

Kaią^eetka  p.  8.  aoqniiki  plerwsąy  krok 

ku  usnnt(>rin  tych  przeszkód.  Z  Jednej 
strony  wyjaiinia  ona,  te  całego  szeregu  bar- 
dzo zajmujących  i  pod  względem  nankowym 
powaftoyek  doiwiadezoń  >  fl^ologji  zwie- 
r7.ęcej  dokonać  można  kosrt^m  kilkudzicsię- 
cin,  a  nawet  kilkunastu  rubli,  jeżeli  szkoła 
posiada  oewką  ladnkcyju^;  z  drugiej  zaś  — 
kierownik  zaj^  praktycsnyoh  z  fizjologii 
znajdzie  w  niej  nlezailemo  ułatwienie  dla 
swego  zadania. 

Oa^  matmjałf  zawarty  w  ksfąteczce,  po- 
dsidoay  został  na  15  rozdalalów;  1.  Włas- 


ności mięśni  i  nerwów.   2.  Doświadczenia, 
zawilszc   i   droższo,   wymagająca  yniwnych 
przyrządów.    8.  Skutki  drażnienia  miqśuia. 
4.    Rneh  ametowaty  i  jsgó  odtwarzanie 
sztuczne.   5.  Ruch  rzęskowy.   6.  Taktyzmy. 
7.    Czynności   mózgu   i  rdzenia.    8.  Ciała 
I  białkowe.    9.  Własności  krwi.    10.  Krążenie 
,  krwL  IL  Oddyobanie.  12.  Tkwienie  18.  Wy- 
I  dziel  iny  i  wydaliny.    14  Zmysły. 

Wskuz(5wkf,  dotyczące  poszczególnych  do- 
'  świadczei^,  ułożone   tsą    w   ten   spobub,  że 
opis  samsgo  doświadczenia  poptiedzany  by- 
wa szczeg<5ło\vem  wyliczeniem  tego  materja- 
I   łu  i  tych  przyrządów,   naczyń   i  pł3'nów, 

I jakie  należy  mieć  pod  ręką.  Potem  xia£tę- 
piąje  opla  esynnofoł  pwygoUywawozych, 
wreszcie  samego  doświadczenia  i  uwagi 
ogólne.  Niektóre  szczegóły  ilustrowane  s% 
rysunkami. 

Zuber  Rudolf  dr.  Atlns  gtologianti  Galięjii 
arkusz  Skole.  Słup.  X,  pos  8.  Warszawa, 
I90fe.  Tekst  opracował...  Cena  4  kor. 

j      Antor  podaje   krótki   opi.s  topncrnfięzny 

I  i  stratygraficzny  badanego  obszaru.   W  po- 
dziale stratygraficznym  powołnje  się  n» 

I  poprzednio  owojo  pmoe,  do  ktdryek  obocnie 
wprowadza  zaledwie  nieziv«czpe  zmiany  w  ter- 
minoiogji.  Na  danym  obszarze  dr.  Zuł>er 
sftwierdsil  istnienie  wantw,  należących  do 
tnech  systemdw:  kredowego,  tnecioizędo- 
wego  i  czwartorzędowego. 
System   kredowy   reprezentują  warstwy 

'  inooersmowo  dolno  (dawniej  warstwy  ropia- 
niedie)  z  wielką  ilością  występnjąeyok 


')  Składki  roczne  oidooliśw  Tow.  Mił.  Hist.  w  Warszawie,  wynoszące  10  rb.  wraz  z  pre- 
OWBsralą  •Przeglądu  Historycznego"  a  4  rb.  bez  , Przeglądu*,  przyimują:  Admmistracja  Towarzystwa 
(Krak.  Prsedm.  6,  w  redakcji  , Biblioteki  Warasawakiij),  oraz  csionkowie  Zarządu,  saopatrseot 
w  odpowiednie  kwity. 
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w  aieh  laooenuBÓw  (w  okolicach  Przemy- 
ka). 

Pod  vf7.g\ąiem  petrograficznym  cechuje 
warstwy  te,  zwłaszcza  w  dolnych  poziomach, 
obfitość  marszu  fokoidowych.  Na  zasadnie 
]N)dobf«&s«wa  wanfew  ittoeeninowycli  d<dnyek 

do  warstw  cif  .szyńskirh  na  Śląsku  i  do 
alpejskich  margU  plamistych,  aotor  zalicza 
je  do  iMokoma. 

Na  dolnych  wantwaeb  Inoceramowyeh 
zalppają  łącznie  warstwy  górne  łnoceramo- 
we(fiawiuej  wartwy  płytowe),  reprezentowa* 
iie  prz(  ż:  t > iaskowce  płytowo  ae aacłątkam ł Tno- 
oeramdw  i  d^ieAcuDi,  obfitiąjącymi  w  nesąt* 
kt  małych  ostryp,  kolce  cldaritów  i  t.  p. 
Wantwy  te,  zdaniem  pn»f.  Znbera,  należą 
do  dolnąf  kredy  (gao)t),  a  być  mo^e,  że  eią- 
gi^ą  i  oenomano.  Q<Siraa  Itfeda  występuje 
w  postaci  piisk'>wc(5w  jumncńskich,  które 
wybitn%  rolę  odgrywają  w  orografji  danego 
obsiara»  twonąe  urwidta  f  skały  np.  w  Bnb> 
ntnosteh  i  w  Uryeni.  Utwdr  ten  jest  współ- 
rzędny s  piaakowotni  litebnM&skiin  na 
Śląska. 

Na  nftworaeh  kredowych  zalegają  łącznie 
wantwy  coceńskie  i  oligoceiJskie  (paleogea). 

Piaskowce  coceńskie  i  oligoceńskie  są  po- 
ziomami bogatymi  w  Naft^  (w  Bożyslawia, 
Sehodni^).  Neogcn  występuje  na  danym 
obnarae,  jako  tak  swana  formacja  solna, 
ważna  7e  wzglądu  na  swe  bogactwa  kopalni 
pożytecznych  i  ua  źródła  mineralne. 

W  syBtomie  cswartorzędowym  daje  się 
aauważyć  brak  zupełny  utworów  lodowco- 
wych, natomiast  gliny,  piaski,  żwiry,  pokry- 
wające pólu.-wsch.  część  terenu,  są  bądź 
prodoktem  wtotrzenia  skal,  bądź  też  napły- 
wami raeesnymi. 

Aator  pr7«»<  hodzi  dalej  do  szczegółowego 
opisa  i  1  /  ..  ikływaaia  tektoniki  badanego 
obsiaru,  |.ui<itirując  wnioski  swoje  licznymi 
przekrojami.  . 

SU  Kareteumki, 

CzerwiAski  Kazimierz.  KoUekeionofrauie  urie- 
nąt.  (Z  pracowni  prA^odnika)  z  4t  rysunka- 
mi. 8-ka,  sir.  113.   Warszawa,  1^7.  Nakł. 

M.  Arcta.    Cena  40  kop 

W  chwili  obecnej,  kiedy  reforma  naszego 
satkolnlotwa,  a  szczególniej  pod  względem 
nanczaoia  pcstyrodoznawstwa  jest  w  biegu, 
kiedy  coraz  silniej  wyrabia  si^  i  ntrwala 


iprzekouanif,  że  wykład  naok  przyrodniczych 
tylko  o  tyle  oslągnąd  moto  swdj  cel  naj- 
ważniejszy, o  ilc  ii/.upehiiony  będzie  przez 
praktyczne  zajęcia  szkolne,  oraz  przez  wy- 
cieczki dla  poznawania  przyrody  w  pnyru- 
deief  —  nkszanle  si^  ksiąleczki  nwaCad 
naleiy  za  zjawisko  nadzwyc^faj  pożądane. 

Amatorów    łowienia   zwierząt  i  groma- 
dzenia z  nich  zbiorów,  jest  n  nas  wielu; 
nmiej^tnodd  zaś  tworzenia  abtordw  prqrra* 
dnicz3'ch     i   ich    przechowywania  —  posia- 
I  dają  natomiast  bardzo  tylko  nieliczne  jed- 
nostki.     Przyczyna    tego    leży  głównie 
W  brakn  odpowiednich  wskazówek  i  praepi- 
!  s6\\%  dotyczących  sztuki  kollekcjonowania. 
lUiątoczka  p.  Cz.  w  znacznym  stojuiia 
brak  ten  nsnwa, 

Kortystad  z  nią]  mogą  zresztą  nietylko 
profani  lecz  i  specjaliści.  I)o  wieikłeh  jej 
zalet  poliCzyd  należy  zwięzłość,  ścisłoiić, 
dobre  ilostracje  i  planowy  okład  omawia- 
nego materjałn.  Przy  tern  autor  miał  na 
uwadze  przedewszystkiem  kollekcjonowanie 
zwienąt  krajowych  i  podał  przy  każdej 
z  grap  zwierzęcych  wskaiówki  bibliogra- 
ficzne, dotyczące  określania  i  k<Huerwowar 
nia  okazów  ;".vit'n't^cyc!i. 

Część  I.  obejmuje  wskazówki  ogólne,  do- 
tyczące przyrządów  do  łowienia  tKwienH|t| 
do  ich  przenoszenia  i  zabrania;  dalej  — 
metody  zabijania,  dokonywania  pomiarów 
zdobyczy,  etykietowania,  kooserwowania, 
przMbowywania  1  praewotenia  okazów, 
SzczsigdlnleJ  podnisńó  należy  rozdział  pier- 
wszy, podają  -y  szczegółowy  program  obser- 
wacyj,  polecanych  osobom,  robiącym  spo- 
strzelenia  biołogicsoe. 

W  części  TT,  specjalnej,  podane  zostały 
krótkie  wiadomości  o  miejscu  postępowania 
i  czasie  łowieuia,  oraz  o  kollekcjonowania 
i  oltre41snttt  ssaków,  |>taków,  gaddw,  sia- 
I  mnowo.inych,  ryb,  mięczaków,  owadów,  pa- 
'  jąków,  skorupiaków,  wijów,  robnki^w,  mszy- 
wiołów",  gąbek,  Jamochłonych  i  niektórych 
ważniejszych  awieraąt  motdcleh, 

K.  KiOwkĆ. 

j         J^ykoznawttwo,  filologja. 

!  Fryz  Franciszek.  O  priyimku  irjrsuku  pot- 
'  Mkim,    Odbitka  ze  sprawozdania  szkolnego 
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c.  k.  ffimnujum  wyż.  w  Slryjn  za  rok  1906. 
8-ka,  sir.  57.  Stryj, 

W  ^witępnej"  (8tr.  3  -  14)  swej 

pracy  rozprawia  p.  Fryz  o  kwcstjanli  o;^óI- 
nych,  o  pocbodzenia   przyimków   w  ogóle, 

0  tdi  lankctjMdi  i  t.  p.,  nutępnto  sai  (str. 
14  —  57,  t.  J.  aA  do  końca)  omawia  poszcze- 
gólne przyimkl  w  alfahptyczTiym  porząilkn. 
Jest  to  fizereg  artykulików,  skladtij^ych  się  , 
z  dwóch  c^ioJ;  w  piarwnej  omawia  aotor  I 
etymologję  przyimków,  w  drugiej  okreAa 
ich  funkcje  w  j(}zyka  polskim. 

Wartość  nankowa  wszystkich  ty  cli  cz^ilci 
jt^^Ł  nierówna.    Rozdział  wstępny  —  najlep- 
szy —  ta  kompilacja,  nie  sawsM  sraastą  dodć 
krytyczna  i  konsekwentna,  z  prac  Wundta,  i 
Delbrucka,  Baudoaina  de  Courtenay,  Łosia  | 

1  Innych.  Część  etymologiczna  —  zupełnie  t 
chybiona:  antor,  kompiląfąc,  ntetylko  blą-  j 
dai.  Jak  to  często  bywa  przy  kompilacjach, 
lecz  wprost  daje  „namacalne"  dowody,  ie 
nie  posiada  uajelementaruicjszych  wiado- 
motel  a  aakreau  pnedmlotu,  o  któiym  pi- 
sze   Cytaty  z  różnych  autorów  plączą  mu 

'   się;   dokładnie  Oihiośnych  ustop-^^w  nio  rozu- 
mie; Bopp  i  Fott  obok  Deibriicka  i  iiaudoaiaa 
d«  Ooorteaay,  a  nawat  —  Saafar^rk  i  No> 
Jedly!...     Niektórym    badaczom  przypisuje 
po;:;lądy  im  obce.    Mnjąc  do  wybom  kilka 
objaśnień  różnych  uczouych,  nie  może  od- 
rtf*af6  plewy  od  aiama.  Słowem,  ta  ci^ić, 
etymologiczna,— jest  wprost  okropna!  Wreez- 
cie,  czt;ść  o  funkcjach  przj^imków  w  jcjr.yku  ' 
polskim    jest     najzwyc^ajniejszym    Hpibam  . 
.przykładów**,  dotycs^ych  poazeaagófaiyGh 
przyimków.    Część  ta  mogłaby  być  wcale 
dobra,  gdyby  antor  nic  rozbijał  ich  na  zbyt 
liczne,  drobne  paragrafy,  gdyby  jaśniej  i  bar-  i 
dstej  wyeierpójąoo  ntaca  twą  praadatawil,  | 
gdyby    więcej    dobrał  przykładów,  zaopa> 
tr/.yl  je    w    cytaty    i  t.  p.    Mógłby   to  być 
bardzo  pożyteczny  .inwentarz"  tila  innego 
praeowDika,  zaopatraonego  w  odpowiednią 
znajomoii  naukową  przedmiotu.   Tak,  jak 
czę4ć  owa  wypadła,  —  jest  otia  jedynie  bez- 
barwnym szkicł*ui,  nie  wypełniającym  swe-  i 
go  zadania.  Dodamjeazeze,  te  korekt*  i  pn^-  | 
taczane   formy   cndznziemskie   harmonizują  | 
z    całością,  t.  j.  korekta   zła   a  formv  obre 
przytoczono  w  postaciach,  nie  zawsze  odpo- 


wladają^h  rzecaywtototoŁ  Słowem,  wyko-^ 

nanie  zewnętrzne  niedbałe. 

Nadmienię  jeszcae,  te  na  str.  14  w  przy- 
piska  p.  Fiya  piaae:  „Co  do  korzystania 
ze  dnSdeł,  to  «Blt  ▼enla  plaiącama  na  pco> 
wincji".  Rzcczyu  iście,  nowsza  literatura  jest 
autorowi  tylko  częściowo  znana.  Ale  to,  co 
posiadał  pod  ręką,  zupełnie  wystarczało 
(Delbrttck),  aby  wylmnad  pracę  dobrze^ 
a  choćby  zadawalninjąco.  Przeciwnie,  prze- 
czytawszy pracę  p.  Pryza,  nabraliśmy  prze- 
konania, ii  gdyby  aii1»r  rozporządaał  klika- 
krotnie  obaaemiejaaą  literaturą^  to  praea 
jego.  jako  kompilacja,  zawierałaby  w  odpo- 
wiednim stosunku  większą  ilość  błędów.... 
Bzecz  więc  całą  nwataroy  za  zapełnię  nie- 
odaną.  Smntne  to,  gdy  etę  awaiy,  Ae  lite* 
ratura  nasza  językoznawcza  wcale  ubogo  się 
przedstawia  —  a  tern  smutniejące,  le  wy- 
mieniona praco  zoetala  wydrukowana  koo- 
tam  t.  zw.  „fandadnaza  nankowego*)  pod 
i^flnną**  gimnazjom  wytetgo  w  Stryju.... 

J7enr.  UiimtjfM, 

Historja  i  teorja  literatury- 

D(iokateiBÓwaa)  Jlalia).  6'loire  o  Adamie 
A»nyhi.    Odczyt  niewyfłoazony.    8-k«,  atr. 

40.    Warszawa-Kraków,  1906.   Cena  3S  kop. 

Niewielka  ta  książeczka  zawiera  w  sobie 
treść  niezmiernie  ublitą.  Nie  jest  to  szkic 
przygodny,  ani  Jeden  x  tak  modnych  dzi- 
siaj „profilów**,  ale  studjum  syntetyczne, 
będące  owocem  gruntownego  pr/otudjowa- 
nia  poeaji  (i,  dodajmy,  bzczerego  kuituj  As- 
nyka. &Ekoda,  ie,  akrępowana  małymi  ro»- 
miarami  zamierzonego  odczytu,  autorka  mu- 
siała poprzestać  na  treściwem  zaznaczeniu 
rt?zultatów  swoich  buduń,  nie  mogąc  ich 
szczegółowo  azasadnió,  ani  wdawać  się  w  ana- 
lizą materjału.  Studjam  p.  D.,  to  jakby  ostatni 
rozdział  obszernej  moDOgrafji  o  Asnyku, 
poświęcony  syntezie  wszy:>tkich  poprzednich, 
których  nagłówki  byłyby,  unie}  więcej,  ta- 
kie: wpływ  epoki  (romantyzmu  i  powstania 
rokn  iSfJ.^i),  stndja  naukowe  Asnyka  i  ich 
wpływ  na  charakter  i  rodzaj  tw^órczości, 
ewdac^a  dqchowa,  rodzaj  talentn  (liryk), 
atosanek  do  przyrody,  nauka  w  poezji,  for- 
ma, poglądy  na  poe?je  i  pc>cti^w.  hnsła  na- 
rodowe, poezja  litozoticzna  ^„Nad  głębiami'). 
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Z»  wasystkich  krytyków,  ktdt^  dotyohcaBS 
o  Asnyku  pifl*U,  Jedna  p.  DloluteinAwna 
zdol)yhi  się   na  prawdziwą  ijntosę  Jego 

taleutu  i  poezji. 

Otlaian  Wiktor.  Ilustrowane  (hieie  piśmien- 
Htetwa  pobkirgo.  Przystępnie  opowiedział . . . 
frka,  sir  33<).  Poznań,  1906.  Nakł.  Kai^f. 
iw.  Wojciecha.   Cena  rb.  250. 

Jak  V  naa  warafewy  nerokie  spragnione  są 
nwwy  popularnych  wlasnydi,  dow<Nlzą  aa- 
r3'sy  c!2i*»jrtw  Ittcrntary.  których  cale  jnż 
zatrzęsienie.  Książka  p.  X).~uietylko  w  ilu- 
stracje, ale  {  w  licsa«,  ateraz  obszerne  wy- 
jątki znanych  pisarzów^ obfita.  Najefektow- 
nioj  wypadła  okładka  nama  (T,  Jlybkow- 
skiogo)i  ilustracje  mniej  dopięły.  Tekst, 
przystępny  a*  nadto,  rzeczy  najwainiejsze 
pobieżnie  traktuje  (por.  np.,  cO  antor  o  tma- 
części  Dziadów  nnpisa();  zato  zewnętrz- 
ny przebieg,  koleje  chronologiczne,  przedsta- 
wione aą  potoczyiete  1  gładko  a  gdzie  tmdno 

0  kaiąftkl  poUkie.  ta  może  być  wcale  poży- 
teczną; siepn  czasów  najnowszych.  O  szcze- 
góły, charakterystyki  i  t.  d.,  spieruć  się  tile 
bf^Iemy;  antor  trzymał  bIą  z  zaaady  n  tj 
bftrdziej  ntartych  i  najbardzi«>j  powierzcho- 
wnych; w  trcś«5  i  ilui  lui.  «,'i<:bif»j  nie  wnikał. 
Prawomyślny  to  pokarm  dla  maluczkicłi. 

A.  SrUdMor. 

Kurplel  A  M.  dr.  f":trni  !,\f>t  ŁnloMza  Gómi- 
rkief/o.  Wydał...  Kraków,  1906.  Osobne  odbi- 
cie z  T.  XII  Archiwum  dla  historji  Hteratury 

1  oświaty  w  Polsce. 

Pierwszy  z  czterech  listów  Górnickiego 
(wydobylfjreh  przez  p.  Knrpiela  z  arolkfwam 
państwowego  w  Królew<  u,  z  archiwum  1)1- 
8kii{łi«'f;o  wp  Frnuenburgn  i  r.  hihljntfki  Czar- 
toryskich) świadczy,  że  brat  jego,  Paweł, 
bawił  na  dworze  księcia  Albarta;  w  drogim 
pisze  Górnicki  do  Albrechta  Fryderyka  o  Ja- 
kimś złotniku;  w  trzecim  donosi  Kromero- 
wi, że  nic  tak  dalece  nie  uiu  da  doniesie- 
nia; w  czwar^m  wreszcie  uwiadamia  luiUa 
Stefana  o  prz'-bipgu  sejmiku  w  ziemi  dro- 
chickici  W.szyi^tkte  cztfry  lis^ty  mogły 
śmiuło  i  uadul  w  ukryciu  spoczywać  —  bez 
nąjmaiejsaąj  szkody  dla  znajomodei  śycia 
i.  ebaiaktem  Górnickiego 

Ign,  Chr/eomui^i. 


Wasilewski  Zygmunt  Od  romaiiti/J.ow  do  Khh- 
pn,int:<t.  Studja  i  szkice  literackie.  8-ka, 
str.  474.  Lwów,  1907.  Nakładem  Towara. 
wydawniczego. 

Upljrwa  zaledwie  pi^ć  lat  od  ekwili,  w  kt6-> 

r«»i  Chraielowt.ki  ukończył  swe  „Dzieje  kry- 
tyki literackiej  w  Polsce"'  doprowadzone  do 
ootatnich  CZaoów,  a  jukże  odmienny  skład 
i  Dgmpowanie  przedstawia  obecny  zastęp 
pracowników  na  tem  polu.  Jak  w/mogla 
się,  zró^icaskowoia  i  adoakooaliła  nasza  kry- 
;  tyka  iitwaduu  Gttdwnym  bodźcem  byt  ta 
nowy,  świetny  rozkwit  twórczości  literackiej 
w  zwią/kii  z  ro/budzeniem  tycia  amyslo^ 
wego  .  .spi>lcc/,iiego. 

Zainteresowanie    się   szerokie   i  goiąpe 
atw^rami  Wyspiańskiego,  Przybyszewskie- 
go, Kasprowicza,  Żeroniskie;j;o,  Berenta,  ros- 
nące rozmiłowanie  sił-  w  {loiniiertnt']'  sjuls- 
ciźuie  Slowacki^o,  wywołało,  zarówno  ze 
wsgl^a  na  potrzeby  ogółn  niemogącego  zor* 
jentować  się  w  nowych,  niezwykłyoll  klwan- 
[  kach  myśli  i  uczuć  wyra:>:nnych  za  pomocą 
'  świeżych,  duwuej  tecłinice  pisat^klig  nie- 
j  znanydi  irodków,  jak  i  pod  wpływem  sil- 
nego wrażenia  wywarte'.;o  przez  nowy  dzie- 
I   ła   na   młodych    diis/rich  —  pojawienie  się 
całego  zastępu  krytykóWj  usiłujących  w  licz,- 
I  nycli  stodjach  oiwietlió  zagadkowe  często, 
a  w  każdym  razie  nie  łatwe  do  przeniknię- 
cia objawy  literackie     Knżdy  nowy  utwór 
Wyspiańskiego  wywoływał  poniekąd  współ- 
ubieganie  się  śród  starszych  i  młodszych 
krytyków  o  trnfniejs/e  wyjaśnieoie,  głębsze 
wniknięcie  w  tajniki  myśli,  uczuć  i  artyz- 
I  mu  twórcy.    Po  raz  pierwszy   w  uaazein 
I  tyciu  nmysłowem  wystąpiło  takie  tywe,  do- 
,  niosło  i  dwietne  współdziałanie  krytyki  z  bu- 
'  pratą,  nową  i  świetną  twi^rczością  literacką. 
'  Twórczość  ta  pobudzała  do  studjów,  nietyl- 
ko  nowodclą,  oryginalnością  artyzmu,  moder- 
nizmem formy  i  techniki,  ale  więc(>j  nieraz 
jeszcze  nnrodową   i  8połe<*zną  doniosłością 
treści,  lub  też  ogóluoladzką  ważnością  py- 
.tad.    ^aw«^-,tak  trzeźwSf  zrdwnowaione, 
pożyty wianeitt  wykarmlone  du-ze,  juk  zmar- 
li niedawno  najpown^nioisi   przedwt  iwifiolo 
,   krytyki  /.  drui^ioj  połowy  zeszłego  btuleciu: 
{  SpaSDwicz  f  Ohmiełowski,  przyjęli  udział 
(ze  strony  Chmielowskiego  bardzO  CZyttUy) 
I  w  tym  .Łaroicya  krytycznym,  wywołanym 
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pnwB  nowy  rodKwit  pocsjl  polskiej.  ŁadsiA, 
pracujący  na  innych  polach  działalności  na- 
ukowej czy  tet  artystycznej,  nderzeni  świet- 
nością i  douiosłości%  nowych  objawów,  zwró- 
cili a*  pole  krytyki,  wnoaiąc  tu  twoje 
W3-ższe  uzdolnienie  naukowe,  czy  te*  arty- 
styczne, na  którym  tak  czfjsto  zbywało  cał- 
kiem dawniejszym  krytykom-literatom. 

F.  WMilewakt,  s  którego  „Stadjuni  kiy- 
tycznymi'  mam  zapoznać  czytelników,  na- 
leży do  tej  g^rupy  świeżo  poriągniętych, 
a  poważnie  przez  dawniejsze  btudja  nauko- 
wo przygotowanych,  pracowników  na  tern 
polu. 

Badania  ludoznawcze,  w  połączeniu  z  dłu- 
goletnią pracą  publicystyczną  i  wyższy  kal- 
tnrą  ain3f8iow%,  poicwołily  p«nn  W.  04ra«a 

niłinial  osiągnąć  dojrzaluśd  sądu  a  raczej 
poglądu  krytycznego  i  to  zarówno  w  rozbio- 
rze tak  skomplikowanych  zjawisk  Uterac- 
kfeh,  Jak  «Wyswol«a»«*  WyspIoAddego, 

twórczość  Kasprowicza,  jak  też  w  bcenie 
różnorodnej  wartości,  nowych,  oryginalnych 
sztuk,  wystawianych  na  -cenach  polskich. 
Jot  pned  dwnoaatn  laty,  pan  W.  ros- 
począł  pracę  nad  biografją  Goszczyńskiego 
i  przygotowaniem  zbiorowego  wydania  jego 
dzieł.  Ogłoszona  wtedy  w  „Ateneum" 
(r.  1886)  i^cirwuacifló  kłogiafjl,  obeJnnąJ%- 
ca  p.  t.  „Narodziny  poety  romantyka"  lata 
dziecinne  poety  (1801  — 1819),  rozpoczyna 
omawiany  ta  zbiór  atadjów  Bardzo  bta- 
rannła  oprMowtnm,  bogata  w  nctfegdly  opo> 
wieść  dzieciństwa  i  lat  szkolnych  twórcy 
.Zamku  Kaniowskiego'',  oświetla  warunki 
i  wpływy,  śród  których  rozwijał  &ią  umysł, 
■«reo  1  diarakter  pooty.  Dwa  nutępnjąeo 
szkice:  , Kolęda  polska"  i  .Do  Waterloo", 
pisane  w  latach  późniejszych  (l8Ł(ij  19t).')), 
wyjaśniają  nam  stooanek  Goszczyńskiego  do 
TowiaAokiego,  aa  podstawie  dokomentów, 
znajdujących  się  w  zbiorach  Rappcrswylu. 
Szereg  prac  z  zakresu  krytyki  rozpoczyna 
omawiany  tu  Jot  pray  innej  sposobności: 
nSpór  o  SłowoekięgOt  Jako  ngodnlonie  nan* 


*>  Inne  ex«tei  tej  nJedokoflesoncj  pracy  o 

Goszczyńskim  weszły  w  skład  zbioru  wczeS- 
niejssego,  oKłosennego  w  r  1905  we  Lwowie,  p.  t 
.śladami   Mickiewicza'.     Mie<ci  sic  laOl  WlMniO 

rozbiór  , Wyzwolenia*  Wyspiańskiego. 


ki  t  knllnry'*').  NoatępiąJe  potem  treiofwa, 

głęboko  ujęta,  z  siłą  skreślona  charaktery- 
stj'ka  stosunku  Mickiewicza  do  życia  du- 
chowego społeczeństwa,  p.  t.  pKolt  poety", 
wygłooaona  na  obehodaia  nUddowlcnowdcim 
w  Kaloszn  r.  1905.  Wspomnienie  pośmiert- 
ne o  zmarłym  r  190'2  Adolfie  Dygaisińskim 
zespoUł  krytyk  z  pi^kuą  i  tralną  oceną  twór- 
OKC^f  pisorsa,  oportą  na  oatatnim  i  naj- 
lepszym z  jego  utworów  („Gody  iycia"). 
Dowddem  wymownym  wielostronności  uzdol- 
nień krytycznych  p.  W.  i  umiejętności  wy- 
brania trofiicgo  ponkfcn  wldaenla  1  sposobów 
oświetlania,  przystosowanych  wybornie  do 
natury  i  doniosłości  ocenianych  objawów 
literackich,  są  zarysy  krytyczne  p.  t.  .Arty- 
ści w  aegliłtt  powieściowym'*  (leetawionle 
„Chimery"  Jaroszyńskiego  z  ^Zatmcenicm* 
I  Tetmajera)  i  szereg  wytwornych  feljetonów 
teatralnych,  zgrupowanych  p.  t.  „Z  niwy 
dramatyein^**.  Zamyka  ksli^k^  obewme, 
130  stron  liczące  studjnm:  „T.iryzm  Kaspro- 
wicza", które  miało  stanowić  część  większej 
pracy,  poświęconej  ocenie  tego  poety.  Roz* 
Świefelająe  glebie  Jego  dttscy,kryl7k  roowya 
nam  tu  szerzej,  wypowiadane  już  w  roz- 
biorze .Godów  ż5'cia",  poglądy  r.a  istotę 
twórczości  poetyckiej  i  organizację  ducho- 
wą, wysnute  s  wyników  współczesnej  filo- 
zof ji  i  nauki.  Monizm,  a  więc  jedność  praw 
bytu  dla  wszystkiego  co  istnieje  i  stąd  wy- 
nikająca zawibłość  wzajemna,  łączność,  so- 
Udoniośó  i  sympatja  n  świodomyck  cząstek 
tej  całości,  jednocześnie  znowu  tej  jedności 
1  ciągła  ewolucja,  wytwarzająca  coraz  wyż- 
1  szo  formy  bytu,  coraz  doskonalsze  i  bardziej 
I  słoAono  orgonisaojo  — oto  podstowy  nowoj 
krytyki.  Pan  W.  przypuszcza,  że  „człowiek 
I  pamiłjta  pochodzenie  swoje  ze  wspólnego 
wszystkiemu  na  świecie  źródła  prabytu  i  ie 
go  ta  ntąjoaa  pami^  wiąte  i  ebsolntsm, 
jako  z  początkiem  i  końcom  ostatnim  istnie- 
nia. Ta  pamięć  głęboka  łączy  go  takte 
sympatją  powinowactwa  z  całym  Świstem 
nieoiiganieznym,  oigonlesnym,  nodorgonia- 
nyffl|  w  całym  ciągu  odbytej  dotąd  ewola- 
<^f».   W  tej  sympatji,  nie  zaś  w  popędach 


*l  Por.  .V  k  eaąfiSiowecUsgO*(,ltai4«ll** 
z  essrwęaj  liM>t). 
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erotycznych,  tkwi  źródło  miloliBi  dl^  ladsi, 
troski  o  przyszłe  pokolenia 

Poznanie    naakowe    przyrody  rozwinie 
w  PygBSiAskIm  mlloM  kn  nU|J.  TJesaeto  to, 
„panteistycznu  sj'njpatja  dla  świata",  stału 
Bię  głównym  źródłem  świeżości,  piękności 
i  siły  jego  artyzmu.  Motnaby  si^  domyślać, 
to  Bindja  nad  poetami  EMprowlom,  kMngo 
jest  gorącym  wielbiciem,  przyczyniły  się  do 
skrystalizowania  się  w  duszy  krytyka  poj^t 
do&tarczonych  umysiJowi  pnjeK  filozof 1  na* 
iikl  przgrrodaiote,  w  sjatom  estetyczny.  Ewo- 
łucja    twórczości  Kaffirowir-żM  .!.,^,trirr7r\  p, 
W.  dowodów,  stwierdzającycłi  jego  liipotczę. 
Rosbierając  poemat  „Przy  anukie  dnew" 
(s  r.  1806)  uwydatnia  w  ,,KoiM«peJi  mllotei**, 
opiewanej  przez  po^itę,  jej  „Kosmiczną  ży- 
wiołowość'*.   .Kasprowicz  ogaruia  świado- 
moieią  1  wfdtd  w  żywej  wyobnśal  ai  do 
wzraasanla  liryt^ego    takie  ateny  dnaay, 
które  w  psychologji  nie  są  jeszcze  uwzględ- 
niane,  jako  zjawiska  uaUiry  biolO|(iczuej, 
praadiwiadiome**.  Zeetawfenfs  ostępa  z  Rig- 
W*dy  «pokfewnym  wielce  jej  ustfjpem  liryk 
Kasprowicza    (,Na    skrzydłucłi    t;-!  vrio\") 
stwierdza  „sŁaloóó  doeha  aryjskiemu  w  lu- 
Btytiktach  i  kinioepcdacb'*.   Stałą  cecłią  tego 
duclia  Jeat  tf^nota,  n^łos  nieśmiertelDości'*.  | 
Poezja  jest  „mową  tęsknoty"    Tr  sl  i  ,  .^a  jest  I 
iródiem  potrzeby  pi^kiia   i  postaciowania 
^  artya^czoogo,  śródłem  basiittereaowa- 
imJ  miłości,  którą  poeoi  obctjmnją  .  4wiat 
całr   i   każdą   jepri  r:.-fł<:tkf»*       S/^^oka  jest 
poszulciwaaiem    w   rozmaitości  form  bytu 
wlwsncj  trttai  i  ireldanlam  taj  wi«esiiej 
tredoi  w  roaimatto4ć  form.    Jni  sam  fitkt 
osnucia  przez  krytyk"^   nn    ro/.biorzo  liryk 
Kasprowicza  całego  tsyaUaiu  filo/ofji  motii- 
ałycznej  z  jej  psycholo;/jii   est<  tN  ką  i  etyką, 
wsknznje  na  częste  dość  a  poetów  zespole- 
nie  i   zliarmonizowunit!    prngnień  uczucio- 
wych   z    dążeniami   nmysłowynii,  filozofji 
S  po«zją.      Dążąc    do    pO('hw3'cenia  istoty 
raoOSy  w  zjawiskacłi,   nie  zważa  on  na  fot^  I 
my  realne,  którytiii  się  posługuje  j:iko  sym- 
bolami jedynie;   w   panleistycznym  poglą-  i 
diSib  u  iwiat  giną  dla  niego  indywidualne 
ddlie  a  istnieje  tylko  jeden  ducł\  ludzki,  któ- 
rego  tęsknoty,  rozdarcia,  wj^siłki  odczuwa 
i  ojmujc  «iwą  oadIudzk%  świadowo<ici%  pouŁa,  . 
denplająoy  w  aobie  wa«yatkie  cierpienia  i  bo>  ' 


je  dnsz,  skrępowanych  ograniczonością  "ir-m- 
skiego  bytn.  Pouiowai  przyczyna  cierpień 
poety  jest  poniekąd  ilietefizyczna,  polega  na  I 
•pnecznoid  oddsiedaleaottyeli  po  praojoacili' 
pragnień  z  nieubłaganą  niezmiennoiJi^ią  praw 
bytu,  przeto  poeta  swe  uczuciowe  wybucłiy, 
wynurzenia,  zachwyty,  mo»i  przeplatać  lub 
splatać  harmonijnie  a  wyltladen  awej  filo> 
zofji. 

W  wykładzie  tj'm  jest  zapewne  bz<  zęśiiw- 
Bisym  i  głębszym,  większym  artystą  i  lop- 
ssym  mydliislelem  nii  Zaleski  w  „Du<  łiu  od 
-f^rpu"  (którj'  przedstawia  pray  wielkich  róŁ\ 
mcacli  wiele  podobieństw  z  pojęciami  Kas- 
prowicza I  krytyka)  a  nawet  poety czu ością, 
ciepłem  wywodów,  górnje  nad  ustępami  fi- 
lozoficzny tt.  i  . Pr/!'dśvvitu*  i  „Psalmów",  ale 
to  zespolenie  poezji  z  caasową  hipotezą  Ht. 
losoflczną  ogranicza,  azaleteift  trwalośó  i  do^  -'3^ 
niosłoćó  jej  wplywn.  Jak  nas  dzls  rnżą 
hejjlowskie  rozumowania  w  poezjach  Kra- 
sińskiego, jak  przekładamy  realizm  „Piekln" 
dantejskiego  nad  teologiczoo-filosoflesne  wy- 
kłady i  obrasy  «2tiebft%  tek  1  eOozo&cmy 
podkład  poezji  Kasprowicza  nioże  't-;  ir* 
dla  następuych  pokoleń  powab  tej  Uarmonji 
z  pojęciami,  przemagającyiiii  dzl4  fadd  lll- 
tel^;enoji. 

Odczuć  w  całej  pełni  smutki  i  rozpaOM 
twórcy:  ,Na<l  pr^pa^cinnu"  i  ,Antma  lach- 
lymans**  mogą  ci  ji  Jj  i  i  j,  i  o  preecłiodiUi 
w  swej  dndlOWej  ewolucji  podobno  mom^l* 
ty.  Metafizyczne,  nadludzkie  poniekąd  mo- 
tywy tych  uczuć  nadają  im  i  ich  nitystyij*- 
nemn  wyraaowi  oiitgłość  wysokiego  na- 
pi^oia,  praerywanego  chwilami  omdlenia, 
wyczerpania,  locz  nie  {>ro wadzącego  do  wy- 
zwolenia. Stąd,  mimo  bwej  głębokości  i  po- 
lotu, mimo  bogactw  myMowyob,  iwieioócŁ 

i  potęgi  eksprc^sji  uczuciowej,  |>oe^a  Kas- 
prowicza, pod(*bnif  jitk  dramaty  mn/.3"ozne 
\Va;;fie[a.  przygniata  biucha<:za,  przekracza- 
jąc Hkaię  wr^liwoóci  ludzkiej,  gwałcąc  pra- 
wa psychiczne  procesu  ucznoowt-^o.  Wa- 
gner pr/ytem  doprowadził  wysiłki  i  koUizje 
potężnych  dramat43w  .bwycU  bogów  i  nad- 
ludzką siłą  obdaczonyck  bohaterów,  do  po- 
krzepia ji^ccgo   i  nagradzającego  poniekiyl 

iiK^kę  slu<jha<'za  wyzwdlenia,  Kiłji])rowi(;z 
zostawia  czytiiluika  przygnębionego  —  im 
.Wzgórzn  śmierci*  —  Golgocie.  Pan  W.  dat 
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w  Bwen  •tndjmn  nad  liiyzmom  Kasprowi- 
czm  głęboką  ailnift  odczot%  i  wymownie  wy- 
powiedzianą „iraprpsjg",  lecz  nie  /"I  I '  f  dość 
wyzA'olió  si«j  u  j)od  wpływu  duszy  ^oety,  by 
8pojrzeć  objektywniej  na  czyauiki  i  cechy 
j«go  twórezoiol. 

Br,  CMeboioakL 


Histoija. 

CMaiMwtkt  FranoitMk  4r.  RorttpnMdentja 

fil >'ofic:>iii  inift/zft  Jozcffiii  Mi3rnir.'khn  17  O/jo- 
rowai  n  Jazrfi  m  (iołuchmrskini  (1S4  >)^  podał... 

ka,  sir.  52.    Poznań,  1906.  Odbitka  z  Rocz- 
nika Tow.  Przyj   Nauk.    T,  XXXII.    Cena  I  m 

Ciekawe  studjum  rozpoczynA  uutur  od 
dzicgów  filozofji  w  Poznańskiem  t  })rzy  tej 
okasji  zalicza  Trętowskiego  do  poznańoay- 
kow,  <  liociaż  teii  rorlził  się  Jia  Pfnllasiu. 
Pfzewoduią  lnv^^h\  pracy  niniejszej,  jak 
przyposzcsamy,  l>ylu  wykazanie  zasług  na 
polu  drciekań  filosoticznycłt  Józefa  Moraw- 
skicf^o  z  Oporowa,  jako  ilol\  r]i(  /.;is  luulo, 
lub  wyruż&j^i  ^i<}  ścitiltij,  -  zuptiiiiic  nieznane- 
go w  literaturze  fiłocofic^nej  pracownika. 

Nie  mamy  wątpliwości,  żo  Morawski  nie 
zaslu;^uji'  nsi  t'>  ztiponi nienie.    locz  z  innych 
wzgiędiiw:    jako   czionek    Izby  dozorczej 
Szkoły    prawa    Kałowa  Wamftwskif>go, 
a  nawet  jako  preU  gent  w  tej  szko]e»  o  czem 
wspomina     „Gazeta    sądou-a"    warszawska  | 
(1906.  str.  146  i  w  innych  miejscach),  dobrze  : 
się  zaainiyl;  jako  ralerandarz  stanu  w  mini-  | 
stł^rjtim  sprawiedliwości  Księstwa  Warszaw- 
skiego zappwtie  nie  małe  położył  zjtsfniri, 
lecz  U',  uie  ujuwnione  należycie  w  swoim 
czasie,  po:>zly  w  /.iipomnieniou  Protegował  ! 
Morawskiego  teść,  hr,  PelikaŁobieński,  któ- 
rv.  chirin^.  nie  hy\  prezesem  ministrów,  jak 
utrzymuje  autor  (ssti  9),  iiie  mniej  jednak  do-  ^ 
bnte  zaslnssył  się  społeczeństwo  na  stano- 
wisko ministra  sprawiedliwości,  a  przede* 
Ksszy.stkiem,  jako  z«io/.yi'iel  Szkoły  prawa. 

Z  rozi>atry wanogo  studjum  dowiadujemy 
Się  O  Korawakim.  jako  ofiloz(^e.  Nie  wąt- 
pimy, to  gdy  autor  spełni  swe  przyrzeczenie 
i,  nip  A<rraiiic/iłjf\o  sio  na  ogłoszonej  kores- 
pondencji, zapozna  nas  bliżej  z  pracami, 
nwięzionemi  dolychczas  w  ręk<^isaclL  — 
wówczns  stanie  się  zadosyd  sprawiedliwości 
^  Morawski  ujmie  naletue  aoble  micgsoe 


w  areopagu  nczonych,  nietylko  wielkopoU 
skich,  ale  polskich  wogdie. 

Po  rcwolnrji  list  ipadowej,  Morawski  z  Wiel- 
kopolski przeniósł  się  w  Sandomierbkie, 
gdzie  lat  kilka  przebył  i  gdzie  zawiązał 
bliskie  stosunki  z  sąsiadem  swoim,  Jńzefem 
Gotuchowskim.  Stosunki,  raz  znwiuzane,  nie 
osłabły  —  gdy  Morawski  powrócił  w  rodzin- 
ne Strony  —  lecz  utrwaliły  się  w  korespon- 
dencji, z  którą  zapoznaje  nas  antor  w  oma* 

winnej  kfif^żro. 

Fiiozoi^ja  tu  giówtia  treść  listów}  szcjce- 
góluie  uwzględnione  jest  stanowisko  Sdlel- 
Unga  ns  katedrze  w  Berlinie,  które  nfeiylko 
wywołało  obecną  korespondecję,  ale  spra- 
wiło, jak  wiadomo,  niemałą  sensację  mię- 
dzy uczonymi. 

O  stanowisko  Gołocłiowskiego  względem 
Schcllinga  wiedzieliśmy  już  dawniej,  gdyż 
część  obecnej  korespondencji  ogłoszona  była 
drukiem,  w  r.  1842  w  .Bibliotece  Warszaw-  ^ 
skiej^;  o  tern  stanowisku  pisui  i  Chmielowski 
w  VI  roczniku  „Przeglądu  fiiozofi<  /ui  ;ri""" — 
lecz  co  do   Morawskiego,  dopięto  autoiu- 
Wl  ttdalo  się  ()rzedstawiń  Cnłą   tę  sprawę 
w  należytem  świetle,  na  zasadzie  oryginałów 
i  łiruljonóu  ,  jaki*  mi   rozporządzał.  Rozpa- 
trzywszy sifj  azizegułou  o  w  korespondencji 
Morawskiego,  jeste.Hm3'  zadziwieni,  dlaczego 
Morawski  nie  chciał  publikować  SWych  pim- 
til"/.oliiv,i;\ I  li   z  obawy.    ,abv  przypuiikiem 
jukitó  jego  e^ówko   uie  podiilo   komu  złej 
myśli,  nie  wprowadziło  w  błąd,  nie  zgorszy- 
ło kogo"  (str.  6)  Myśli,  jakie  t;un  spotykamy, 
są  zupelniri  njp^yj,,,,^    ^.  duchu  katolfekim, 
na  które  można  się  godzić  lub  nie,  ale  zgor- 
szyć się  niemi  niepodobna;  przytem,  nie  są  to 
iadne  nowe   poglądy  samoistne  lecz  zna- 
no    ]»owszcchnie    i    stanowiące  własność 
ogółu;  były  oue,  jeżeli  nie  zapoczątkowane, 
to  w  kaldym  razie  spopularyzowane  prwt 
Ziemięcką,  a  rozwinięte  ostatecznie  i  uj(>(e 

w  pewien  system  pr/ez  GnlnełiowskiegO 
W  Jego;  „Dumaniach  nad  najwyźszemi  zaga- 
dnieniami**. 

Dla  utwierdzenia  nss  w  mniemaniu,  te 
Józef  Moraw.tki  h\}  rzTZy  wif^cie  wydat. 
ną  jednostką  w  tym  kole,  dość  ograniczo- 
nem,  pisarzy  iłlozoflcznycli;  to  powinien 
stać  w  jednym  nzeregu  z  Wrońskim,  Goln» 
chowskim,  TrętowskJm,  Libettem,  Cieszków. 
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skim  i  t.  (1.  -  nalegało  nam  dać  do  rozpo- 
rządzenia bogatszy  materyał  dowodowy, 
o  który  opra«zatny  •nnAwMgO  MitOirm  — 
-wyd«w«Q  pomtonkuiąl  iMrespondencjl  Skrn- 
flónej. 

Józef  BielńUtki. 

nwmwfMU  Matf  ks.  Dsi^  akndemji  dii-  I 
choicitej  rzi/mnlo  •  katolickiej  waraiawukiej  ze  ■ 
źródeł  ursędotn/ch  i  le  tcuponttiień  }n  inieho-  \ 
icaAeów  zebrane  przez  .  . .  8-k  i,  sir  353.  War- 
szawa, 1907.  Nakł.  b.  wychowańców  akade-  | 
ngi  duciMWiie}  warszawskiej.  Liczne  porłre-  | 
iy.    Cena  3  ruble 

Celem  oczczeuia  pami^i  oetatniegu  rekU>- 
T»  ftkademjf  dodiowaej  warszawskiej,  nie-  I 
dawno  zmarłei^o  biskupa  Koi-sowskiego,  gro-  i 
no  wychowańcdw  tej  akademji  ogłosiło  pra-  '■ 
ks.  Pi^sKzyńskiego,  znanego  w  literata-  i 
rze  rdtgijnej  pisana.  | 

Dkład  dzieła,  wnosząc  z  tytułów  paragra- 
f(5\v    bardzo  dobry.    Po  ogólnym  rzacie  oka  [ 
ua  wyższe  kształcenie  sl^  dochowieństwa  na 
Zachodzie  i  dnekowieABfewa  polskiego  od 
najdawniejszych  aź  po  obecne  czasy,  —  prze- 
chodzi autor  lio  akademji  duchownej   war-  ■ 
szawgkiej,  a  zestawia  jej  statut  z  wileńskim, 
podaje  tycie  wewnętrznei  następnie  pogląd  j 
ogólny  na  stan  naukowo-duchowy  akademji,  j 
■wykazuje  stosnnki  biskupów,  podaje  życio- 
rysy profesorów  i  słuchaczów,  wreszcie  koń- 
e^  opisem  kandydatów  iw.  Teologjt,  którzy 
otrzymali  ten  stopień  w  ciągu  istnienia  aka- 
demji warszawskiej.    Układ  vvif»c  jest  dobry, 
bo  obejmuje  dzieje  instytucji  w  całym  za- 
kresie; nie  motemy  tego  powied^ieó  o  wy-  | 
konaniu,  które  burdzo  wiele  pozostawia  do 
życzenia.  Juiw  owym  pierwszym  rzucie  oka 
w  którym  pominięto  takich  reformatorów, 
Jak  łw.  Tomass  z  Akwtun,  św.  Franciszek 
z  Asy/.n,  T5ii<ou  i  t.  p.,  łatwo  zauważyć  po- 
wierzchowność i  brak  naukowego  podkładu; 
jeszcze  pobieMiej  traktuje  autor  spraw-  du-  l 
eihowie^bfewa  w  Polsce,  ignomjąc  takich  ibą- 
żó\v,  jak  np.  Hozyusz.    Żlo  więc  nspa.';nhia 
czytelnika  do  dzieła,  nie  uwzględniającego  , 
dostanych  opracowań,  dotyczących  w  pierw- 
a^m  raó^zie  uniweraiyteta  wileńskiego,  o  ktd> 
rym  autor  wielokrotnie  wapomina,  a  zawsze 
błodoie.  ^ 

Co  aator  rozomie  przez  semiuarjum  głów-  | 
ne^  tsgo  Ja  nie  wiem;  dlatego  nie  roznndem,  I 


cn  znaczy  takie  zdanie:  ^ustawy  semiuarjum 
głównego  (wileńskiego)  z  prawann  jakuUetn 
teohtyicznajo*  (str.  14);  albo:  ^fakoltst  teo- 
logficzuy  (waiazawski),  i^tnitiąejf  w  temimr- 
jiirii  iiłńwii^in"  fstr.  IG).  Podług  mnie,  semi- 
narjnm  główne,  jeat  to  zakład  pomocniczy 
wydziału  teologicznego,  jak  klinika  wydzia* 
łu  lekarskiego;  W  zakładzie  tym  uczniowie 
teoloprowic  uczą  się:  śpiewu  kościeinpp^o, 
spełniania  rozmaitych  obrzędów  kościelnych 
w  praktyce,  ndzietaala  8aknunent6w  na  mi^ 
nekinach  i  fe.  p.  lOeszkając  w  zakładzie,  ma- 
jącym  specjalne  przeznaczenie,  czy  go  na- 
zwiemy seminarjum  głównem,  czy  konwik- 
tem, czy  alwnnatem,  jak  kto  wcli  — muszą 
stosować  się  do  Specjalnych  przepisów,  za- 
chęciijących  i  przygotowujących  alumnów 
do  przysadych  obowiązków  kapłańskich.  Że 
semitturjnm  głdwne,  jako  zakład  pomoentczy 
przy  wydziale  teologicznym,  jest  bardzo  po- 
trzebny, nie  wątpię;  ule,  źe  wydział  teolo- 
giczny może  funkcjonować  nawet  lat  wiele, 
bez  semlnarjnm  głównego  i  ndzidad  atop' 
ni  akademickich,  to  są  rzeczy  znane,  cho- 
ciażby z  dziejów  wydziału  teologicznego 
w  'Wilnie  i  w  Warszawie.  Na  str.  15  wspo- 
Skina  antor,  że  teologowie  nie  słuchali  filo- 
zol^jl,  chociaż  istniał  w  Warszawie  wyd/iał 
filozoficzny'.  Tak  źle  nie  był^.  l>o  roku  ISi.ł 
wykładał  teologom  filozofię  Zubelewicz,  a  na- 
stępnie ai  do  roka  18i0  Skolimowski. 

To  co  aator  pisze  o  braku  opieki  w  kie- 
runku moralnym,  o  wolnomyśltm«ci  uczniów 
teologji  za  czasów  uniwersytetu  i  wyprowa- 
dza stąd  wniosdc,  te  dlatego  liczba  acznidw 
w  r.  1824  była  bardzo  szczupłą,  gdyż  „pauo- 
wał  józufinizm,  a  właściwie  specyficznie  pol- 
ski pólicoUeriauizni  i yło/f<iCłOiłtf/<«J«"  — dowodzi 
znpelnej  nleznajomoict  dziejdw  wydziain 
teologicznego  warszawskiego.  Nic  mog^  ua 
tem  miejscu  podawać  bliższych  wyjaśnień, 
bo  zakres  niniejszej  notatki  stoi  temu  na 
pszesAodzie,  lecz  odsyłam  autora  do  dziejów 
Wydziału,  którego  druk  ioziiói-z*:ty  został 
w  „Kwartalniku  teologicznym".  Dowodze- 
nia autora  na  str.  65,  że  stosunek  bisku- 
pów do  akademji  byl  z  początku  napięty, 
a  p<')źui<'j,  w  ki >rirn\\ ych  latach,  poprawi!  '-i--^, 
jest  słuszne,  lecz  motywy,  wyjaśniające  teu 
stosunek,  są  błędne. 

Fundamentem  ndzicijów**  akademji  powi* 
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uieu  być  §  VII,  gdy2  obejmaje  działy  takie, 
Jak:  „nauka,  program  i  rozkład  wykładanych 
{trMdmlotdw",  Antor  inne  m*  poj^oto  o  plsa- 
niu  „dziejów"  i  dlatego  z  najważniejszą  po- 
dług nas  sprawą,  załatwia  ei^  aa  dwócli  stro- 
nicadi  czyli  na  jednej  kanele.  Autor  ko nsystat 
z  itrbhtwnm  adtademickiego,  tak  pi^mą)'* 
mniej    pfszp  —  tymc/nsem   o  nnncp,  n  pro-  \ 
gramataciif  kto  je  układał,  jak  je  układał,  j 
jak  rada  akademicka  zapatrywała  się  na  | 
poglądy  profesora,  na  podręczniki  przez  nie-  , 
go  uźywant^.  jakim  zmianom  ulegały  wykła-  I 
dy  w  kolei  lat  -  o  tem  wszystluem  autor  j 
milcay.  Podaje  wprawdcie  cenne  bez  wąt-  j 
pienia  noty  biskupa  Kulińskiego  o  wykła- 
dach zii  czasów  jego  pohytu   w   akailouiji,  I 
I«cz  noty  te  nie  osiągają  zamiei-^uaego  celo, 
•Jboiriem  kaiądz  biaknp  cztery  tyłko  lata 
odbywa!  stadja,  a  akademja  istniała  lat  30; 
nadto,  iioty  takie  mogą  być  coimym  dokumen- 
tem tylko  dla  mającego  przed  oczyma  urzę- 
dowe programaty.  Programaty  powinny  były 
ulegać  modyfikacjom;  jakkolwiek  w  nauce 
teoiogi<"7noi  Tiio  mo*o  by<5  gwałtownych  prze-  ■ 
wrotów,  jakie  spotykamy  w  naukach  4cis-  i 
łych,  społecznjreh  i  filoasoficznych  —  jednakie  | 
i  w  teologji  postęp  jest  a  historyk  uwzględ-  | 
nió  go  powinien.    Wobec  tego,  nie  rozumie-  ' 
my  narzekań  autora  na  akademję,  że  nie 
Blala  na  wysokoiei  zadania,  ie  gwałtownie 
napraszaia  się  o  reforuni,  że  zapoczątkował 
ją   nrc>  biskup  i'eliński.   u   doprowadził  do 
końca  rektor  Kossowski,  bo  nie  dowiadtąjemy 
al^  od  aatora,  na  caem  właściwie  ta  refor-  i 
ma  polegała.  | 

Roz|iatnijąc  życiory.«y  nauczających,  mie- 
UbyŚDiy  niejedno  do  zarzucenia  autorowi 
00  do  profesorów  oniwersyteta«  leea  brak 
miejsca  zmusza  nas  dn  poprzestania  na  dwóch 
uwogitrli.  Na  str.  59  po<laje  autor  w  przy- 
pisku  dwa  napisy,  na  dwóch  medalach  znaj- 
dujące Się,  Jakie  otntymać  mtat  Ossoliński,  bę- 
dąc uczniem  uniwwaytetu)  tymcassew,  napi- 
sy (e  stanowiły  godła  rozpraw,  podanych  na 
konkurs  bezimieonie  —  napis  medalowy  był 
snpełnie  inny.  W  ftyelotyaie  Szymańskiego 
wspomina  autor,  że  syn  Juljana  Bartoezewł- 
cza  wydrukował  r<jknpis  S/yinańskioEjo,  j:iko 
dzieło  sw^o  ojca.  Jest  to  grubu  niezutijo- 
mość  rwczy,  a  prutem  leUtomyślnoió  ze  stro- 
ny aatora,  ktdry  się  nie  zawahał  pos%dsi6  czło- 


wieka  tej  miary,  jak  Jnijan  Bartoszewicz, 
o  kradziet  literacką,  gdyi  właśnie  Juljan 
w  r.  1862  dmkował  w  Posnanin  ,Sakic  dzie* 

jów  koś<Mnła  in.skiego"  a  Kazimirrz  Barto- 
szewicz drugie  wydanie  ogłosił  w  Krako- 
wie w  r.  1880.  Względnie  najlepiej  opra- 
cowane jeat  ijrefe  wewnętrzne  akadenji,  w 
ostatnipm  pięcioleciu  Opracowanie  fo  nie 
zastąpi  „dziejów''  akademji,  ani  nawet  szki- 
ca do  dziejów,  lecz  pozostanie  miłym  dla 
wychowawców  pamiętnikiem  —  niczem  wię* 
cej.  A  zntem  (Jzipjn  .\kademji  Duchownej 
warszawskiej  ()edyn<>j  wyższej  uczelni,  któ- 
ra po  pogromie  listo  [>  ad  owym  ocalała  w  Kró- 
lestwie Polskiem),  oparte  na  sumienuyoll  po- 
szokiwenioeh  archiwalnych  —  czekamy. 

Jóee/'  BieUiiski. 

Nauki  społeczne  i  ekonomja. 

Bebei  AilMt.  AHtynemitium  i  ź/oigatitm 
w  lfitmez9tk.  Przekład  Zo^i  Liebklnd^Lnlm- 

dzieckiej.  Tom  12-ty  Biblioteki  Społecznej 
8  ka,  str.  45.   Warszawa,  1906.  Cena  15  kop. 

Horny  przed  sobą  odczyt  popularny  Bebla, 
wy[>owIedziany  ćwierć  wieku  temu.  Dla 
Niemiec  nawet  broszurka  ta  ma  dziś  tylko 
znaczenie  dokumentu  dziejowego;  dla  nas, 
bez  nwsg,  komentarzy  i  wyjainled,  przekład 
polski  jest  bibułą  zadrukowaną,  gdyż  pod 
wzgl»2(lem  treści  swej  odczyt,  o  ktńiym  mó- 
wimy, należy  do  najuboższych  utworów 
ulotnych  wielkiego  mówcy  niemieckiego. 

Odczyt  rzeczony  pochodzi  z  epoki,  w  któ- 
rej demokrnria  nieinir^kn  zastała  /ii.skoczona 
przez  rucłi  antysemicki.  Demagogja  anty- 
semitów zrobiła  wratenie  w  obozie  socjali* 
stycznym  nad  Sprewą.  tak  samo  jak  znala- 
zła chwilowych,  wstydliwych.  spr/^Tniorzoń- 
ców  w  obozie  socjalistycznym  nad  Sekwaną, 
nie  mówiąc  Jnft  o  powodzenia  nad  Dansjem 
—  w  restauracyjkacłi  Prateru  *).  Też  same 
frazesy,  tfż  shiiic  głośne  słowa  wydawały  fię 
wielu  ^^ocjaliśtom  echem  aktu  oskarżenia 
przeciw  Icapitalizmowi.  W  Paryin,  w  dodat* 
ka,  piękna  forma  literacka  Dramonf  a  ntny- 

*)  Na  kongresie  Międzynarodówki  w  Urukselii 
dr.  V.  Adler  popierał  antysemicki  «*nimiek  dciC' 

gata  grecktego  Argyriadesa.  adwokata  z  Paryża, 
którego  niektórzy  przezwali  żailobhwie  Silbcr- 
manem. 


Digiiizoa  by  CoOgle 


.>&  3. 


101 


mywfiła  przez  dlagi  czas  przyjaźń  pomięd^ry 
tym  zacpfaoym  klerjkałem  a  wielbicielami 
filozof)}  woIterJaAskiej  w  rodzaj  n  Rouneta, 
ilaloiiii  i  iunycli.    Joszi^zc  w  rzasie  procesu 
Zo!i,.Iuiires  mówi  o  PapiUandzie.  a//*njo  Pru- 
mond'a,  „mój  przyjaciel',  rozumiejąc  przez 
te  ałowft  kolegę  dziennikarskiej  w  po- 
■SDklwftiiin  „  sprawiedllwośt  i    społecznej  | 
Zresztą,    czyż  Marks  sam  nie   pisul  swej 
^Kwestji  żydowskiej'  pod  wpływem  Tous- 
86ndi'R,  fomrierzysty.  człowieka  wielkiego  ta- 
lentu i  autora  .Żydowstwa  we  Francji?"- 
Toassenera  później   naśladował  niezdarnie 
Chirac,  Jeden  z  głównycłi  działaczy  socjali-  i 
Stycznych  swego  csesn  i  właśnie  w  oliwili  j 
wysti^pienln  Dromond^a.  W  Niemczech  anty- 
semityzm miał  pastorów  i  pokrewnych  im  ' 
awanturników,  zawsze  wsteczników  i  bezM 
telento  oras  grac;)!.    Niemniej   robili  oni 
wrażenie  i  w  obozie  socjalit^tycznym,  co  ła- 
two stwierdzić   można;    wyjątek  sfanowtf 
wtedy  Liebknecht,  syn  18iH  rokn.   Zresztą  | 
w  broisnrce  Bebla  dostrzegamy  nawet  pośred- 
nio wrażenie,  wywarte  przez  antysemityzm  na 
apritnłorarh  socjalistycznych.  Bebel  pro^strije 
„nosy  frankfurckie"  argumentacją  ekonomicz- 
ną: '  w  antysemityzmie  widzi  sfałszowane 
{skarżenie  i)rzei-iw  kapitalizmowi,  wykrzy-  j 
wffTiie  poglądów  ikonoinicr.nych.    Otóż.  lu-  ' 
dzie  1848  roku  mieliby  inny  punkt  wyjścia  • 
—zdaniem  naszym— szerszy,  jedynie  Indzki  I 
1  jedynie  wielki  oraz  słuszny. 

A  ileż  to  innych  uwug^  nnstiwa  ten  odczyt 
iitsbiu!    Gdyż  jako  dokuiueuŁ  -  a  innego  zna-  | 
czenra  on  niema  —  przy{>omina  kawał  lii-  •■ 

StOlji—  pr/.e.'^/k■j  ale  bardzo  bliskiej,  < 

Argumenty  ekorionn.  zne  autora  s«  powierz- 
chowne i  nieraz  płytkie.    -Wrodzone  upo- 
dot»anla  i  zdotnoici  tyddw  do  bandln**  (str.  ^,  | 
spotęgowane  przez  prześladowania,  wywołały 
jako    skutek,   że    '/ydzi    oddają    się     ,kra-  ' 
uiuialwu*',  a  krainursŁwu  tu  .handel  z  wido-  I 
kami  nieznacznych  lysków,  handel  ptzed*  { 
miotami,   którymi   innym  nie  chce  slą  ba- 
wić,  n.i  któit'   intii  patrzą  z  lekeow.iżoniem 
lub  z  pogarti^",  —  ^owem  handel  z  dewizą 
—„obrót  masowy  powetuje".  Obii  ta  dewiza  | 
—  dewiza    iciełkieffti   handlu   —  niema  nie 
wspólnego  z  kramarstweni.  gdzie,  przeciwuif. 
vz^Ło  titopa  zysiku  uiu^i  być  ogromną.  I  du- 
1^  widzimy,  te  tydzi,  pomimo  zwego  ,wro- 


dzonego  npodobtuiia  i  zdolności  do  handlu", 
rzadko  bardzo,  jeśli  nie  nigdzie,  występowali 
jako  inicjatorzy  nowych  kieninkdw,  zwrobiw 
w  handlu.  WigUli  handel  nawet  tam,  gdzie 
żydzi  mieli  w  swym  ręku  handel  lt'ijnwii, 
^awiał  się  u  żydów— o  ile  się  zjawiał— jako 
nadlsdowniotwo,  jako  wejście  na  drogi  już 
utorowane.  W  Augiji  naprzykład  immigran- 
cl  żydowscy  z  Eosji  zdobyli  soblu  możność 
bytu  ekonomicznego  na  drodze  cirohnegu  za- 
pełnię handln,  ktdry  coi^nizowall  istotnie. 
Przynieśli  więc  do  Anglji  nie  „wrodzone 
zdolności',  ale  zarufiun  fermy  handlu,  formy, 
które  atoli  wskutek  nałogów  zucninntj  ludno- 
ści Eatt  LorW!(M,  znalazły  zastosowanie.  Po- 
wiemy więcej*  fskt,  żti  żydzi  oddają  się  han- 
dlowi takiemu,  ,na  który  inni  patrzą  z  lekce- 
ważeniem lub  z  pogardą^',  dowodzi  właśnie 
lenistwa  i  stagnacji  owych,  według  Bebla, 
„wrodzonych  zdolności**.  Można  byłoby  ze- 
stawić te  „wrodzone  upodobania*  żydów  do 
handlu  z  upodobaniami  naprzykład  szlachty 
drobnej  do  urzędów  śle  płatnych  i  jeszcze 
gorzej  wykonywanych.  Dziwne  bo  losy 
-przechodzą  , wrodzone  przymioty  rasowe* 
według  antropologji  „;  dntyitj  ręki!'* 

Rocwiązanie  kwestji  śydowidd^  wedle 
Bebla  jest  proste:  „wraz  ze  zniknięciom  spo- 
łeczeństwa burżnirzyjnego  /niknie  odrohny 
charakter  żyda'*.  Takie  rozwiązanie  może 
wynagrodzió  antysemitów  za  ki^^k^  prze- 
ciw nim  wymierzoną,  ale  SUmleuia  demokra- 
tycznego nie  zaspokoi. 

Wobec  tego,  pytamy  się,  po  co  tłumaczyć 
bfoeznrki  o  wartości  chwilowej  1  miejsco- 
wej, szczególniej  w  sprawach,  które  u  nas 
mri:ą  swe  specjalne  formy  l)yfn  i  wymagają 
leż  leczeniu  odmiennego  Trzeba  być  boga- 
tym bardzo  społeczeństwem,  by  pozwolić 
sobie  na  zbytek  tłumaczenia  wszystkich  mów 
i  broszur  Bebla,  albo  też  społeczeństwem, 
któi'c  obawia  się  myśli  i  akcji  samodzielnej, 

tf.  Matdetfon. 

KowsIewskI  Maksym  prof.  Ku-enljn  tt^nitm 

toe  J''t'it)ii  ji  ir  jii  ze-ir  iliini  /.'  '  ■'■)/.  S-ka,  str. 
52.  Warszawa,  1906.  Nakładem  Księgarni 
Populerncj.   Cena  15  kop. 

firos::ura  powyższa  jest  przekładem  nie- 
wielkiego ustępu  z  dzieła  prof.  Kowalewskie- 
ijo  p.  t.  Pochodzenie  demokracji  społecz- 
nej", dzieła  nieekoAczone^,  w  którym  kilka 
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tom^w  podwięconycli  jest  nBrodzlnom  Praa- 

cji  spółczosnoj.   Prara  juof  Kowalewskiego 
należy  do  najlepszych  obrazów,  skreślonych  , 

0  Francji  w  przeddzień  Kewolucji.   Wielka  i 
nauka  antom  p<»w<di}a  ma  przy  wyzyska-  ^ 
nin  źródeł  dziejowych  stworzyć  obraz  pełny, 
widziany  w  perspektywie  szerokiej,  wszecli- 
ladzkiej.   W  wielu  miejscach  dzieło  to  ma 
nawet  wyteoŚó  nad  lituatnrą  odpowiednią  | 
w  języku  francuskim,  gdyi  jego  autor  roz-  : 
pnfruiR  urządzfiifa  f  zjawiska   we  Francji 
w  zwi^^u  z  tym,  co  mu  wiedza  jego  po- 
swoUła  pozna-  1  w  innych  kiąjaehf  wśród  j 
innycłi  narodów. 

Mimo    to,    pozwolilibyśmy    sobio  zrobić 
niejedno    zastrzeżenie   z    powuUu    wywo-  ' 
ddw    aatora,   ktdiyeh    caęśó   spotykamy  | 
w  ustępie  przeł'  żoiiym  —  szkoda  tylko,  że 
nie  zupełnie  udatnie— na  język  polski.  Ustrój  ' 
cechowy  jest,  zdaniem  profesora  K.,  ozupeł- 
niealem  laodn  iradniowleesnego;  t  w  «•- 
chach    spotykamy   dominium    emincnn  oraz  | 
dominium  uhle.    Wytwórcy,  towarzysze  maj-  | 
stra  cechowego,  n>aj%  udział  we  własności  | 
naoMtnlka  warsztato,  tak  samo  Jak  na  wali  | 
czynszownicy  i  poddani  mają  udział  w  ihi-  ' 
mihium  zwierzchnika  feudalnego.    Ale  autor  i 
seastrzpga  zaraz,  że  rzemieślnik  a^leżny  jest  j 
od  gospodana  tylko  w  tym,  co  doCycsy  I 
r/pmiofiln,   zachowując  zresztą  nieznwisłn<5('  ' 

1  wolność.   luuemi  słowy,  zależność  cecho- 
wa jest  natury  ekonomicznej,  korporacyj- 
nej jeill  chcemy,  ale  nie  prsekraom  granic 
prawa  prywu*  •^'^••jr  i     Czy*  można  to*  samo 
powiedzieć  o  :,ialc/.u(^ci  łiierarcbicznej  w  fe- 
odzie?    Przypomnimy    ta    obras   upadku  , 
oechów,  po  których  nic  nie  pozostaje,  pod-  { 
C7HS  ^dy  po  podkopaniu  il/iojowrj  racji  by- 
tu fendalizinu  ziemskiego,  pozostaje  diiwne  I 
prawo  polityczne  na  gnuach  prawa  prywa-  I 
tnogo,  pozoem%  przywileje  polityczne,  pro-  i 
wnd/.ąc«  do  rewolucJl  rozomu  i  sumienia  ! 
zbuntowu  uego. 

Uimo  to,  głęboką,  zdaniem  naszym,  jest  : 
uwaga  prof.  K.  o  pewnych  podobieństwach  | 
spn}of  ,:tiych   pomiędzy    wspólnością    intere-  ' 
sów  gospodarza  i  rzemieślnika.  Wspólność 
tę  rymuje  nam   uczony  rosyjski  w  szki- 
cu pobieAoym  ule  wyraźnym,  podfcreślsJ%6 
następnie  upadek  ustroją  cechowegOt  przed 
rewolucją  dokonany. 


I  wtkanije  prof.  K.  na  wslki,  Jakie  i^a- 
wisly  8iq  coraz  częściej  pomiędzy  majstrem 
a  jego  robotnikami,  na  strejki  ówczesne 
i  na  zaikazy  stowarzyszeń  robotniczych.  Do* 
damy  atoU,  to  zakazy  takie  spotykamy  w  sa* 
mym  zaranio,  zakazy  skierowane  szczegół- 
nifj  przeciw  związkom  osnfi.  Z  dziwną  za- 
zdrością porządek  feudalny  zarłiowaje  się 
względem  etowanyszed  ««ćb  i  stara  się  ode- 
brać im  motoość  życia.  Pobimy  tę  uwa^ę, 
bo  często  przy  pierwszym  lepszym  przekazie 
dziejowym  o  zatargu  klas  lub  grup  spolecz- 
nyi^,  widzi  zlę  jni  ,cete  klasowe**  uświado- 
mione. Otóż,  zdaniem  nas/.ym,  sumienie  ła- 
dzi nie  jest  bynajmniej  tak  przejrzystą  wo- 
dą, w  której  wszystkie  zjawiska  miałyby  swe 
,aiwiadomione*  odzwierciedlenie.  Ńie  wie* 
my  więc.  czy  prof.  K.  ma  słuszność,  gdy 
zakazy  związków  robotniczych  (compngno- 
uages)  z  XViI  i  XVIII  stulecia  zestawia 

*  prawem  Łe  Ca»pellera  z  1791,  które  do- 
prowadziło do  rrizlf  wu  krwi  w  czasie  zwy- 
cięskiego pochodu  myśli  rewolucyjnej... 

Brak,  zdaniem  naszym,  w  obrazie  prof. 
K,  pewnego  uzupełnienia,  —  brak  wykazania 
tej  solidarności  rewolucyjnej,  która  w  1789  r. 
doprowadziła  do  jednolitego  pojęcia  .stanu 
trzocięgo".  Jaur^  w  swej  historji  konsty- 
tuanty podkreślił  tą  solidamoid,  wskańąjąe 
nawet  na  tn,  że  ona  przezwyciężyła  konfli- 
kty tak  ostre,  jak  te,  które  miały  miejsce 
w  Lyonie  w  czaste  wybonSw  do  Stanów 
Oeneralnyeh.  Zdaniem  nanzym,  jasicrawym 
wyrazom  tej  ^.'ilidariiości  ji  st  fukt,  cytowa- 
ny prztz  Tainea,  o  żebraku,  któi-y  mówi: 
„miej  [)ize<!hodaitt  litoM  nad  stanem  trze- 

*  iui'-.  A  czymże  hyl  Stan  trzeci?  Narodem. 
Otłiż  rewolucja  zwycięska  moŹB  być  tylko 
narodową.  I  dlatego  też  1789  rok  doprowa- 
dził do  1798  roku. 

Tej  strony  solidarności  przedrewolucyjnej, 
którą  .Jaur^s  słusznie  podkreśla,  brak'  u  prof» 
Row.  i  dlatego  jego  „kweiitja  robotnicza" 
pozostanie  niedokładną. 

Szkoda  wielka,  te  tak  cenna  praca  nie 
znalazła  tłumacza  łepszc^n,  kl  tryby  jedno- 
cześnie był  w  stanie  spolszczyć  cytaty  fran- 
cuskie w  uwagach  —  bardzo  watne  i  dro- 
gocenne) jako  materjał  historyczny. 


Digitizoa  by  C 


JMs  8. 


103 


i  «  MM.  8-ka,  str.  47.  Warszawai  Oebethner 
i  Wollf.  Cena  25  kop.  ' 

Jest  to  mała  brottoca  kumpOacyjna,  opar-  i 

ta    ri:i   kilkuii.ijstu    broszuracłi   i  artykułach 

0  kweatji  a^^rarutij  u  un-^  i  w  Roąji.  Autor 
omawia  tylko  stosunki  agnirne  Knileatwa 

1  OrsHtstwa,  pomijając  Litwę  gieognhflcsa%. 
WaJ\  II,  l'oil(,lo  i  Ukniiiic.    Joir  oti  ]iivo«;iw- 
uikitjiu  (ioUatkowego  uwi»ti2C2euta  i  wyka- 
zuje, 2e  doprowadzenie  oadziiUdw  ubiopi^kich 
do  norm  pnteciętnyt  li  z  1861  r.,  wyinai^iiloin- 
\vykii]m   70.4   mil.   (i/ie->ii^cin,  puclilonęioby 
C4ilkuvvici«)  wteikii  wiaaageić  zietmiki^  i  zdwo- 
iłoby prawie  dług  państwa.  Żąda  więc  au- 
tor: zniesienia  współ  nośi-i  ^^lomadzkiej*  ko- 
niiisacji    grunrów,   woliiośt-i  kooperacji  ł  o-  j 
świuty.    Co   sit;   Ki  ólis  tw  atyciy,  wylicza  | 
autor,  te  irogą  {larcelar  ji  własnoilć  ohłopsika  I 
ZWiększyin  si^  od  uwłaszczenia  o  ^'S;,.  i 
CZ;«s  iriiy  Hofcji  ))i/yl>yl'>  w  len  s[)0:3Ób  tylko 
Id.iii,  pomimo,  iż  bauk  włościański  ruj^po- 
-Gzą^  dxlalaloodć  swoją  o  7  lat  pierwej  w  Bo- 
hji  ulż  ti  nas.  Autor  sklonay  jest  do  bani/o 
0)>tyriiigtyt:y.nych  poglądów  na  Bpraw^  wlo(U  . 
ctHitókti  u  utwś.  I 

Broszura  p.  W).  Potockiego  zawiera  krót- 
ki rys  histoTyeuiy  reformy  ngramoj 
sji   i  u   iiiis,  —  zarówno  jcilnuk  w  ci/iaie  hi- 
storyczny Uł  jak  i  w  akruulnym  uie  daje  uic 
nowego.  Napiaana  j(  si  poprawnie. 

Wł.  StttOnidtt, 
Medycyna  i  higjena. 

Wernic  Leon  dr.  ('<<  >rifwi/  />  stnmr  n^pół- 
CgUnej  hitfimy  gtkolnń  <r  K<  ul<:.-<tH-ie  l*ohkii^i. 
Na  zasadzie  prac  ostatniego  dwudziestolecia, 
poda) . .  .  Odbitka  ze  «,Zdrowia"  Nr.  b,  z  r. 
ISOfa.    8-ka,  sir.   13.    Warszawa,  im. 

Autor  cennej,  niemal  „btMiedyktyiiski<'j  '  , 
pracy  p.  t,  „Szkoiy  miejskie  Kalisza  i  htan 
zili~ovs'otiiy  ucztiiciw  szkfil  miejskich  ',  a  obcc- 
Jiy  i>'fiaklor  „Zdi^owia'',  w  wN-diioiuoiiej  jio- 
wyż*?j  broszurze  podał  przegląd  i  krytycżuą 
ocen^,  niestety,  dość  saczaplej  liczby  prac, 
jakio  z  zaliresu  higjeny  azkolnej  wytlane 
zostały  u  nas  w  ostatnim  dwudziestoleciu. 
2azaaezyw8zy  icli  dory wczość,  cbnotycsność 
anieffioiliwlającą  rozwiązywanie  najwatniej- 
£zych  pytań  z  zakr»*sn  higieny  szkolnej, 
wska^tjywaoie  dróg,  po  których  nam  kroczyć  ' 


nateiy,  antor  iąda  opracowania  I  pncedyskn- 

towania  scht^matów  i  wzorów  do  badań, 
któi'e  ulntwil3'l<y  jednolite  opracowauie  spra» 
wy  izkuluictwu  w  Kióleatwie  PulskJem.  Au- 
tor pragnąłby  wyniki  opracowane  pczedafea* 

wić  Pit'rw!.zej  JlaJzić  KrajovVł>j  Szkolnej, 
kti'>ra  w  prz\szłyiu  saiiioizajl/.io  powohintt 
l)»jilzie  do  życiu,  wystąpić  ua  podstawie  wy- 
ników ankiety  o  mianowanie  wszędzie  leka- 
rzy liiiLrjeiii>ilów  11  ]ir/.eilew.szyśtkioiii  o  ra- 
tlykaliie  rciormy  w  d/.icdziuit:  budowy  bzkół 
WyiiSjsych  i  ludowych,  utworzyć  w  Radzłft 
Szkolnej  posady  głównego  insp^^ktora  szkai" 
ne^o,  lub  Komisji  do  spraw  ]u;:Jeny  szkolnej. 
W  końcu  autor  podaje  wzór  kwi-stjouarjusza 
w  sprawie  higjeny  szkolnej:  jako  sche- 
mat do  badania  ucznia,  3)  jako  schemat  co 

do  zabuilowau  szkoljiycli 

Witaja.c  z  uznanit-iu  u<i!o\\\i:iia  aiit<ira, 
Siedzimy,  iż.  jjpraw^  najważniejszą  bt^diiie 
wytworzenie  opiuji   w  społeczeństwie,  te 

w  każdej  bezw;ifuiik<n'.  <>  azkolc  powiiiUni 
iialezN  i  ie  by<;  czyuuym  lekarz  -  iiigiemsta^ 
wtedy  pu^uamy  i  stan  zdrowotny  dzieci 
i  stan  lokalów  szkolnych  oraz  powstanie  na- 

cisk  z*'  .-.troiiv  !('kaizy  szkolnycii,  ri.tilzicuw , 
(izir,  i  I  nauczycieli  w  kierunku  atwoi-zeuia 
uajlHgicnicziiiejizy.  h  warunków  dla  omystn 
i  ciała  młodzieiy  szkolnej. 

r.i  sił;  t^c/N'  .t.zczeLj;('ili')'.c  kwest jonarju^za, 
to  warsaawsc V  lekarze  .-^i&kului,  ktor\ch  licz- 
ba, co  Z  pr/.^jciuii  jściii  stwierdzamy,  wciąż 
wzrasta,  powinni  go  szczegółowo  przedysku- 
tować i  opracowHĆ. 

iJr.  Stanukuc  Kopi^yitakt, 

WitkOWiski  Stanisław  J.  Mk'J\',li:in  u  wy- 
<ln,iniin,.  (Odbitka  z  ,. Wyzwolenia")  8-lca, 
Str.  16:  Krakówi  ł%7.  Nakl.  „Eieusis".  Ce- 
na 20  halerzy. 

AtłtOr,  nanczycicl  ^'iuinazjum  Humborskie- 
f^o,    nalez%'  Mii;hli  <.%%<■  li    (i/,i;ikn:z.'A\'  na. 

polu  rucuu  etył.zue;jo  w  Oaiicji,  zwIomcza 
jako  ezłondc  nEteBSls%  towarzystwa  po- 
czwórnej wstrzenU^liwości,  zaiotonogo  inzez 
prof  Wincentego  Ltito>liiws';viep:o.  W  bro- 
szurce uiuiejszej  wzywa  szkoły  do  współ- 
działania w  rucha  antyalkoholicznym,  akhi- 
nia  nauczyciela  f^do  boja  z  wrogiem,  ktdiy 
walczy  z  nim,  w  czasie  prncy  wychowawczej, 
o  młode  ciała,  mózgi  i  serca,  a  po  ukończ«- 
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niu  kształcenia,  odkształca  I  plony  wszelkie 
niweczy**  (itr.  U).  Szkolnictwo  St  Zj.  Am. 

Półn.  przyjęło  ołiowiązkowr^  nankę  o  alko- 
holizmie: w  Aoglji  pótczwarta  miljooa  dzieci 
nalety  do  młodoofznyeh  bnetw  wstnemię- 
iUwolcl,  w  Niemczech  zwlązdc  naaezydell 
wydaje  mnóstwo  książek  w  sprawie  ochrony 
młodzieży  od  picia:  a  nas  santa  tylko  mło- 
dzfoł  rwio  do  ebsl-yneneji.  Antor  pro- 
ponnje  zaiotoni*  polskiego  zwiąskn  wstme- 
mięźliwych  nnncTyrieli,  który  ^^ajmie  sl»j 
sprawą  zwalczania  alkoholizmu  w  szkole. 

Oznaczanie  tego  związku  inicjałami  F.  Z. 
W.  N.  nie  nalety  do  szcz^Uwyeh  pomysłów: 
pr7:p7  W,  N.  przywykliśmy-  roztimipć  Wycho- 
wanie iiarodowe.  Poparcie  faktu,  że  „uie- 
gdyś  najwyższe  umysły  greckie  nfe  mogły 
itzwet  przypnicfó  istnienin  państwa  bez 
nlewolnik(3\v"  (7^  autorytetem  Sir  Tomnszn 
HaleigUa  Jest  bezpodstawne:  outorytetem  mo- 
że ta  by^  Plato,  a  nie  polityk  angielski, 
ktdry  tylko  mimochodem  w  dziełku  swojem 
o  niewolnictwip  wspomina.  Jeśli  zaś  autor 
chciał  zaznaczyć,  że  Raleighowi  t^  wiado- 
mał6  zawdsi^a,  naletoto  podaó  stronicę 
„Elementarnych  zasad  polityki*',  a  nie  tytuł, 
bod  przede  osła  ksiąilEa  o  tern  nie  traktuje. 

Tadcu*9  Smuleńtki. 

Poezja,  powłeśc,  dramat. 

iablozyński  Feliks.  Iti^mms.  około  limicm. 
iViy  rofcotocfc.  Stum  drccir.  PJiuititchjujiz.  Pan- 
na Anm,  ijeaciwfi  cztowitk.  Dfm  Mai  ko  Bul- 
ton.  Pantofle.  8-ka,  str.  411.  Warszawa,  t9Q6 

Skł.  g\  w  księg.  Oebcthnora  i  WoITa  Kraków, 
G.  Gebethner  i  S-ka.   Cena  i. 50  kop. 

Utwory  p.  Jabłc^grńskiego,  zebrane  w  tomie, 
zap  "żyi  /sjącym  tytułu  od  naczelnego  w  książ- 
ce szkicu,  nic  ii[i*("/.ą  do  tych,  ktdreby  sif;  dały 
pochłonąć  jednym  tchem.  Są  to  pracowite 
obserwacje  i  refleksje,  i  pracowicie  tet  od« 
czytywać  8i«j  każą.  Zaliczylibyśmy  je  do 
tej  ?nmej  kat^gorji,  CO  „Szkicft"  p.  Odrową- 
ża. I  analiza  psycłiologiczna  nic  nie  stwarza, 
lecz  Igriko  z&biera  się  do  opisu  rzeczy  jni 
istniejt|cycb,  z  niejakim  mozołem  a  z  powagą 
wielką  wyliczH  «i?czf»friMy  i  w  pewien  system 
je  układa.  iNie  czuć  tu  lekkości,  nie  czuć 
działania  fantaz)!.  Zwłaszcza  wrntenie  to 
potęguje  siq,  gdy  autor  pod  szkiełko  j)rzed- 
miotowe  mikroskopu  iUiadzie  nie  osob^  lecz 


,  zagadnienie  alntrakcyjne  („Około  śmieici"). 
A  kojarzy  sIq  to  —  owa  oelfkiłoM  —  w2aśoi» 

z  budową  luiną,  z  przelatywaniem  pewnego 
rodzaju  od  osoby  do  osoby,  od  zagadnienia 
do  saNgadnienia,  z  zerwaniem  prawie  wszel- 
kiej niai  t|eznodel  poast^d^  różnymi  ,obser- 

wncjamł",  jak  to  zwłaszcza  wykazuje  srkfc 
I  p.  t.  „Panna  Aouaiinne  obserwacje  życia". 
Wydaje  się,  że  atttur  spogląda  n*  Mwnątnt 
przez  jak%i  «qrb^  praed  kt6rą  {wtesuwaj^ 
siQ  kolejno  różne  fragmenty  życia  Spnglą- 
I   da   i  dziwi  si^..   ,.Co  tu   ludzi,  co  typów**! 
Zajmuje  go  to.  I  ogarniają  go  wnet  reflek- 
ąj0.  „Patrzy  na  owe  tłumy  uliczne  tak,  jak 
się  patrzy  na  monse:  fale  idą,  idą,  dziś  b(;d% 
bić  o  brzeg,  tak  8»mo  jutro,  jak  biły  przed 
tysiącami  lat  O  brzegi . . .  Glż  sami  Indzie, 
też  aame  motywy,  też  same  ruchy,  też  same 
twarze..  "    Tak,  głos  ten   dochodzi  jakby 
zdaleka.  Przyuigmniej  bołiaterowie  autora, — 
prawie  zawsze  rinchamy  ich  momologn  — 
są  tylko  obojętnymi  widzami  życia,  nie  zaś 
uczestnikami  je^o    Stąd  taka  mnogość  ob- 
serwacji, ich  luiność  i  refleksji  tyle,  tyl© 
przedmiotów  do  dtffsdlenia,  opisania,  zanali- 
zowaniat  Gdybyż  to  mieć  do  czynienia  z  me- 
!:incholijnymt  Amtelnmi!  Lecz  nie!  Tym  lu- 
dziom cięży    ich  samotność  i  obcość,  leoc 
nie  umieją  znsleM  łącznika  nczneiowego  czy 
\  ideowego  ze  światem.    .Trzeba  się  tłuc  po 
świ«'CiG  mi(;d/.y  ludźmi,   skoro   z  ludimi  nie 
można".   Czemu  nie  można?   Tu  stoi  na 
przeadco^e  zagadnienie  MfaDierei**  —  dajmy 
na  to— tagadnieQi<>  celowości  życia.  To  zno- 
wn  narznca  się  przeświadczenie,  iż  ,czy  to 
I  kobieta,  czy  robota,  czy  zadanie  —  wszystko 
wdąga  w  zwykłe  codzienne  blotko...'*  Ba! 
Lecz  o  to  chod/i,   czy  t«  rozmyślaniiA  są 
p^z^•czyną  hezcelow  t '„o  . tłuczenia  się  między 
ludźmi'",  czy  też  jego  skutkiem?  Wałęsa  się  U- 
ki  pan,  któremu  pieczone  gołąbki  same  lecą  do 
gąbki  i  sam  sobą  znudzony,  i  nudę  swoj^ 
i  skwaszenie  na  cały  świat  jirzenosi,  i  oglą- 
da puuuy  i  panie  pod  światło  z  punktu  wi- 
I  dzenia  ^romansn",  czy  tam  <ief  w«t9t9  irei- 
///ufteii".  Eh ! .  .   W  zbioi  ze  znajdujemy  parę 
hnmoreatek,  wcale  dowcipnych. 
I  A,  Utvgoxzetrski. 

OdrOW^i  W      l>i''ii  szlire.     Sir  Clinti.  .Wnl 

>  8-ka,  str.  147.   Kraków,  19(X>.  Spółka 
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wrydawakn  Polska.  Warszawa,  C  Wende 
i  S-ka.  Ceoa  90  kop. 

Jeżeli  wszelka  oryginalność,  będąca  natu- 
'  raluvm  wyrazem  pewnej  organizacji  aotor- 
■klej,  jest  raeezą  cenną,  niewątpliwie  win- 
niśmy Joż  na  wstępie  zaznaczyć  tę  zaletę 
w  utworach  p.  Odrowąża  Jest  to  mianowicie 
oryginalność  formy  powieściow«g.  Autorowi 
starasy  najzapełniej  monolog,  ale  monolog, 
posiadający  cechę  rozprawy,  analizy  psycho- 
logicznej. Od  początku  do  koiuu  czujemy 
obecność  autora  i  słyszymy  głos  jego,  po- 
ynttij^  jednoetajny  nieoo  1  miarowy,  lecs 
Dabrsmiały  głębokim  przeświadczeniem  mó- 
wiącego. T  to  władnie  spniwia,  że  nie  nu- 
żymy się  jednostajnością.  Przedmiotem  ana- 
lisy  w  każdym  adtlca  Jeefc  jedna  tylko 
osoba,  nmie.s/czona  na  tle  pewnych  ijawlak 
społecznych.  Lecz  nie  otrzymujemy  wraże- 
nia, że  jest  to  kreacja  wyobraźni,  wyłania- 
jąca atę  na  iwtafc  piaez  to,  le  ją  afcwaraa 
autor.  Przeciwnit',  wydaje  się  nam,  że  sły- 
szymy o  jakiejś  konkretnej,  historycznie 
istniejącej  o«obiei  autor  tylko  uznat  za  po- 
traebne  poinformować  nas  o  jej  Uwaeh, 
zwłaszcza  o  przeobrażeniach  jej  duchowych. 
Nic  się  tn  właściwie  nie  dzieje  w  świecie 
zewnętrznym,  a  jeżeli  są  wspomniane  te 
I  owe  sdarsesta,  wydają  st^  one  jakby  eta- 
pami i  kousekwencjami  ze  względu  na  tok 
myśli  mówiącego.  Wv5t<;pnją  epizodycznie 
różne  osoby,  lecz  nie  pwiadają  życia  sa- 
moistnego; to  ^Iko  pewne  ogniwo  w  łań- 
cuchu syllogizmów,  ekran,  od  którego  od- 
bit**  światło  pada  na  główną  i  jedyną 
po»tacS  odsłania  jakiś  załom  jej  duszy, 
snaczy  krok  nowy  w  tej  ewoloeji,  którą 
nam  każe  śledzić  autor.  Prawda,  że  ewolucję 
K}  r)p;^lądamy  zawsze  pud  jednym  kątem; 
bulur,  nie  zbaczając  z  drogi,  dąży  do  ostatecz- 
nego wnfoaka  swogo.  Ze  sjawiska  poaostaje 
nam  schemat  tylko,  ale  linje  schematu  są 
do^(5  wyraziste.  Niestety,  nie  możemy  do- 
patn&eć  aui  oryginalności,  ani  głęboiiości 
w  samym  njęoia  badanych  ^awlsk.  Szkic 
„Nie  zginie"  wykreśla  drogę  wynarodo- 
wlłTifn  jednostki  o  png^lądnch  szlachetnych, 
ale  pochłoniętej  przez  obce  środowią^o.  Au- 
tor jest  optynMą,  gdył  powiada—  ,nfe  sgi- 
uie"  Pozostanie  iskra  w  popiele,  która  mo- 
te  przy  apizyjajfcych  .  warunkach  rozgorzeć 


I  jasnym  płomieniem.  W  drugim  askion  ma- 
I  my  obrts  rozbicia  gnisizdka,  mozolnie  budo- 
wanego: pracownika  odrywają  od  wnrsztatu 
pracy,  od  spokojnego  szczęścia,  każą  mu  wal- 
czyć za  sprawę  obojętną  (wojna  japońska). 
I  Jest  wspólny  podkład  w  obu  szkicach:  to 
u<  zneie  niechęci  względem  sił,  niszczących 
komórki  społeczne  i  sprowadzających  niedo- 
I  krwIsfeoM  całego  organfzmn  aptecznego... 
Lec^  stanowisko  autom  jest  te<:^o  rodzajti, 
że  sprawiać  musi  często  wrażenie  odstręcza- 
jące od  jego  analizy,  —  a  ponieważ  analiza 
to  (dla  treść  j^o  ntworÓw,  eó*  tedy  poso- 
stanie?  Maleńki  szczegół:  bohater  jego  szkicu, 
wychowaniee  wszechnicy  petersbuiBkiej,  wy- 
kazał tak  wysokie  poczucie  etyczne,  że  stał 
zdała  od  togo  nehn,  któiy  tyln  wydał  pO' 
łiaterów  pned  dwndsiestn  kilku  laty:  „Wy- 
znawca zasad  swobody,    z  '/i A'  śmiofniria  (!) 
usuwał  się  od  losowama  wykonawców,  po- 
wodowany wstrętem   do  czynów  gwałtn 
i  przemocy**.   Pomimo,  iż  na  takiej]  wyg- 
nie pozostawał,  p.  Piasecki  utracił  poczucie 
1  narodowe,  najwidoczniej  dlatego,  że  wiary 
{  ojców  nie  zacdiował,  był  kosmopolitą.  Gdy 
'  się  to  odmieniło,   natycbmlast   ■/.  łkaniem 
podążył   do  konfesjonału.    Naturalnie!  Sta- 

inowisko  autora  jest  ciasne  i  wyłączne;  spo- 
(ęrlądając  na  rótne  zjawiska  s  npraedzenlemi 
nic  wyczuwa  on  głębin  życia  i  jego  złożonodci. 
Pozwala  sobie  na  oeene  rzeczy,  których  zu- 
pełnie nie  zna.  Dość  wskazać  parafrazę  Mic-  > 
klewicsow^ej   białej  karły:    autor  kate 
z  okien  wagonu  oglądać  rzadkie  wsie,  nie 
uprawną  role,  pustą  jakąś,  dziką  krainę,  a  tyra 
I  czHsem  tiom  współczesnej  rewoluigi  rosyj- 
I  aklej  jest  głód  ziemi  Nie  radzę  tei  wierzyć 
autorowi,  gdy  wpro^-.adza  czytelnika  w  śrO' 
dowisko  żołnier.skir.   Inl)  uog^óle  gdy  prawi 
o  stosunkach,  całkiem  sobie  obcych.  Czegóż 
I  innego  prócz  karytuiy  moina  się  spodzie* 
wać?  Języka  nie  zna  (,Wiero^^'ka"  np.  zam. 
Wieroczka\   ro   f^o  wszakże  nie   chroni  od 
,   bJ«jdów:  „ostateciiuy  rezultat,  Jaki  by  tiie  miał 
I  Hoittąpić...**    ...A  bohaterów  jaldeh  sobie 
I  dobrał!...  Zaślepionych  w  ciaśniutkim  kółku 
i  wyobraień  i  dążeń — nudnych  i  mrukliwych! 
I  ^-4.  Ihruyoazewski. 

Żuławski  lerzy.  Ln  bentói.  (Donna  Alnica), 
1  dramat  w  pięciu  aktach,  osnuty  na  tle  dziejów 


Digitized  by  Google 


J&  3. 


weneckich  w  XIV  wieku.  Tom  I.  8-ka,  słr. 
248.  Lwów.  tm  N«kł.  ksieg.  H.  Altenberga. 
Warszawa,  B.  Weade  i  S-ka.  Cena  1.80  kop. 

Pan  dnłftwakl  nalety  do  plaarąjr  twontą- 

cych.  „literaturę"  —  która^  jest  o\vo<  ein  kul- 
tury estetyczno-UBoyslowej,  a  nie  wynikiem 
natchnienia,  lab  wewn^timej  konieczności 
wydawaaJft  owoców  astokf.  Jego  draoiaty  eą 
\o  kombinacje  mv!^lo^vp,  popnrto  pr^rz  pewien 
stopień  pisarskiego  talentu,  lecz  nie  dzieła 
samorzutnej  wyobraźni,  nabrzmiałej  wraże- 
nisdti  iyoia,  albo  napiciem  dnohowym  jaini. 

Pod  wzglfjdem  technicznym,  autor  posiada  ] 
zasób    ekspresji,    umiejętność  Hceniczuego 
układu  i  płynność  formy,  mieniącej  się  chwi- 
lami barwną  gsą  poetyemodei  aewnętnnej. 

Dotąd  powodzenie  wu-niczne  zdobył  głów- 
nie poetyczną  fantazją  r-Bro8  i  Psyche*,  któ- 
ra jeet  istotnie  cennym  nabytkiem  dla  na- 
aaego  repertaarn.  Zbodowana  najsnpełnląj 
podobnie  tlo  wigierskiego  poematu  drama- 
tycznego £.  Madach'a  .Tragedja  człowieka", 
astoka  ta  łączy  zalety  efektownego  wido-  I 
wlaka,  kfcón  dsiała  na  azeirokto  mai^,  z  tred'  | 
cią   ideową,   obrazując    walkę   duchowego  | 
pierwiastku  z  brutalną  materją.  Obok  zręcz-  i 
nego  układu,  dzieło  to  poalada  powab  eete-  I 
i^yozi^.  Splotem  scen  barwnych,  poitfiao- 
nych    dobrze   głęb.«zą   myślą  przewodnią, 
wynagradza  szczęśliwie  pewien  chłód,  będą-  { 
cy  znamieniem  wazyatklcli  wogtfle  dnunatów 
p.  dnlawakiego. 

"W  ostatnim  drainiicie  uscenizował  aotor  I 
dzieje  spislai  i  zdrady  doży  weneckiego 
Marina  i:  alieri,  który  w  r.  1355  chciał  wytra- 
cić modai«))8aą  aalachtę  i  zamlenld  aryatokra^ 
tyczną  r0pal>likę  na  księstwo  samowładne. 
Główną  jednak  osobą  utworu  nie  jpft  sam 
Marino,  lecz  jego  żona.  douna  Ainica,  kobie- 
ta*d«mott,  kobleta-swiMzę,  przy  bokn  atarego 
męża  namiętna,  chciwa  wlad^  rozkoesnica. 
Autor  fjak  sam  to  wyznaje  w  praypiskn  na  ' 
końca  dramatu)  skorzystał  z  prawa  swobo- 
dy poetyckiej,  tworząc  tQ  postań,  kiiórą  dane 
historyczne  pozostawiły  zapełnię  w  cieniu. 
Donna  A!nif;ł  w  dnuimcic,  podsycając  ambi- 
tne plany  Marina,  dogadza  swym  żądzom,  ro- 
manaiąje  z  młodym  patryęjaazem,  Ifichele 
Steno,  który  ją  n:iniawia,  aby  porzuciła  sta- 
rego męża  i  uciekła  z  nim  na  greckie  Cyklady, 
chroniąc  8ię  w  cichem  gniazdku  miiosnem. 


Donna  Ahulca  wyszydza  szalone  plany  ko* 

chanka,  pragnąc  pr'-.-  boku  męża  bv6  jirnw- 
dziwą  panią  Wenecji  i  matką  uast^pcy 
tRMm.  Sidroda,  ±a  antor  ograniczył  joj  dziari- 
łalnoM  tylko  aa  podaycaniu  ambiql  męla 
i  nie  wyznnczył  jej  czynnej  roli  w  akcji, 
której  zresztą  nie  wysunął  na  czoło  dramatu. 

Spisek  doły  wykrywa  eią  z  powodów 
romantycznych.  Głównem  gniazdem  aprzy* 
Siężenia  jeifit:  rybacka  wiuiariiia,  1:t<'rej  właś- 
ciciel, ^{{colo  Doro,  ma  piękną  córkę  Cartuzzę, 
azalenie  rozmiłowaną  w  kochanka  dogarewy. 
Wśród  nocnej  pocłiulanki,  grono  młodzieiy 
szlacheckiej  zagląda  do  winiarni.  Cartuzza, 
odtrącona  przez  Stena,  dowiaduje  się  przy- 
padkowo, *e  młody  panicz  gardzi  mlłoddą 
dziewczyny  z  ludu,  poniewaft  szaleje  za  żoną 
doży.  Wtajemniczona  w  zamiary  spiskowców, 
Cartuzza  che  się  zemścić  aa  donnie  Alnioe 
1  zdradza  sekret  przy  pomocą  jednego  ze 
swych  wielbicieli. 

Wiadomość  o  spisku  dochodzi  do  Rady 
Czterdziestu.  Szlachta  uprzedza  przygoto- 
wany zamadi.  Dygnitarze  weneccy  czynią 
sobie  okrutną  {graaską  i  doty,  któiy  dla 
ocalenia  pozorów  wydaje  wyrok  na  przy- 
wódców spiska  W  końcu  jednak  sam  wy. 
znaje  swą  winą  i  oddaje  sią  w  ręoe  spra^ 
wiedliwoóci.  Donna  Alnica  urąga  jego  upad- 
kowi. W  chwili  nieszczęścia  [loniewlera 
starego  męża  i  wobec  świadków  gra  ko- 
medją  obaraenia  na  zdrajcą. 

Autor  był  zupełnie  wierny  faktom  dziejo- 
wym, wyja.4n!ając  po  swojemu  pobndki 
i  przyczyny  czynów  ludzkich.  Ulcład  ca- 
łoóci  sapetnie  prawidłowy  1  logiczny,  ale 

brak  mu  il]aiS!|eaagO  nerwu  dramaty czueg^. 
Brnk  mocno  oddanych  psychicznych  bodź- 
ców akcji,  brak  prawdziwie  tragicznego 
napiąeła  namlątncdcj,  aprowadzających  kata^ 
strofę.  Sam  Marino  Falieri  jest  itgnrą 
bladą,  teatralną.  W  koT'ica  dramatu,  widząc 
podłość  i  zdradę  żony,  wobec  członków  Ua- 
dy  wyznaje,  le  ^nie  wie  dla  cśBgof*  on  ataiy* 
bezdzietny  narażał  sławę  i  życie  swoje. 
Jestto  efektowny  frazes  —  ale  tylko  frazM. 
Pobudki  działania  były  jasne,  —  ambicja 
i  uległość  podszeptom  ftony.  Tylko  małodd 
tych  pobndek,  oraz  brak  psychicznego  ich 
uwypuklenia,  .sprawiają,  że  zdrajca-doża  uie 
jest  postacią  zt^mującą.    Dobrze  w  zaaadzie 
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jest  pomyślaną  bohaterka,  kobieta  moralnie 
skażona,  przewrotna,  złośliwa,  krewka,  po- 
«b»wfoiik»wanlkfch  nlaelietiiTek  ins^jmktdw. 

Ale  aator  nie  odeso^  nie  owydatnil  w  niej 
impeta  woli  !ab  namiętności.  kMryby  nadał 
tej  £gur2e  urok  poetycznego  demouizmu, 
albo  siły  żywiołów^. 

Wogdle  wizja  dawnej  Wenecji  s  J<||2  prze- 
pychem malowniczym,  bogactwem,  rozko- 
szami, z  jej  życiem  gwamem  i  świelną 
oligarcbją,  nltt  standy  aatoiowl  dośó  wyraź- 
nie przed  oczyma.  Najwięcej  iycia  l  chara- 
kteru mają  sceny  spisku  /  ich  poziomym  gwn-  ! 
rem  moUocha — a  zwlatizuza  pou^Łua,  krewka, 
pełna  hidsącej  werwy,  figura  Carfcniąy. 
Najwięcej  ciepła  i  szczerości  tchnął  antor 
w  miłosne  wynnr7ł>niii  kochanka  doga- 
ressy  —  a  poetycznym  wdziękiem  ozdubił 
bardsm  ładny  epiaoi  w  akoie  I,  gdy  iptewak 
uliczny,  olśniony  nrodą  bohaterlci,  składa  joj 
hołd  pełen  aerdecrneg^o,  kornego  uwielbienia. 
Djalog  sztoki,  prowadzony  białym  wierszem, 
płynie  potoeąyieie. 

Całość  w  czytaniu  Jert  njnnijąca  —  ma 
ton  szlnchetny  i  naturalny,  wolny  oA  pom-  , 
patyczuej  melodramatycznodci  Wiktora  Hu- 
go W  weneckim  jego  dramacie  „Angelo 
Maliperi"  i  od  ponurego  liryzmu  i  deklama- 
cyjuości  Byronti  w  jego  tragedji,  oanntej 
na  tym  samym  temacie. 

Dnaat  p.  ^awiktego  ma  salefey  taehnl* 
ki,  Sceny  zbiorowe  dobrze  za reżyserowane,  ' 
ustępy  wypowiedziane  wytwornie,  po  Hte- 
raęka.  Ale  na  scenie  nie  może  posiadać 
•Iły  tywotni^j,  poniewa*  brak  mu  silnego 
t<jtna  namiętności  ludzkich  i  świetnych 
barw  obnum  zaginionego  świata. 

Jóźef  /Co/ofdłiMU. 

Publicystyka.  , 

Grabowski  Atfam.  rokłonie  Phdie.  Myśli, 
wrażenia,  <^owiadaaia.  8-ka,  str.  187.  Płock, 
190b.  Nakładem  K.  Miecznikowskłego.  Ce- 
na rb.  1. 

Bierae  nas  chętka  zamiast  krytyki,  lub 
^praweadania,  podaó  dotfownie  krótk%,  na- 
caelną  pnedmowę  autora  do  tej  kaii|AkI, 

1  byłaby  to  może  najlepsza  charakterysty- 
ka zbiorku,  o  którym  mówić  mamy.  Zna- 
leźlibyśmy tu  praedewazyitsklem  bistorję  po- 
watania  aUoikn:  Jart  to  weg  Mkledw  f^- 


letonowych  w  „Echach  płocldch".  Okolicz- 
ność ta  tłuiixaczy  nam  brak  wykończenia 
w  wleln  wypadkaeb,  a  mote  rdwniet  brak 
pogłębienia  pomysłów.  Lecz  w  dalszym 
ci^gu  dowiedziećbyśmy  się  mogli,  że  ta 
myśl  i  wrażenia  ulotne  „zrodziły  się  na  oro- 
esyeh  wfgtfraadk  ploekicb,  na  ałoneesnych 
niwach  mazowieckich,  a  tworzyły  się  w  uko- 
chania tych  wzf^""ir/  i  tych  niw".  1  to  wła- 
śnie byłoby  charuJitery8tyk%  i  oceną-  za- 
raaem  kstąftki.  Widzlelibydmy  wtedy,  tt 
autor  sercem  i  umysłem  obejmnje  pewien 
zakątek  ziemi  polskiej,  jej  przyrodę  i  życie 
Prawda,  w  ujęciu  tym  może  nie  dosłncha- 
llbyśmy  elę  bicia  jakiegod  t^tna  potęinego, 
kti'irego  każdy  szczegół  drobny  byłby  obja- 
wem tętna,  kt('>re.  pr/y  w  dziew  aj  ąc  szatę  słow- 
ut^,  czyniłoby  z  szeregów  iozaych  szkiców 
obras  Jednolity  i  wsaioitoby  go  na  wyżyny 
myślowe  Oraz  na  wyżyny  artyzmu.  Nie  znać 
tu  może  myśli  syntezajijcf-i,  któraby  prze- 
strzegła autora,  że  uie  naieży  przykładać 
aymboliosnego  anacsenia  do  banalnego  toa- 
stu „kochajmy  się",  wygłoszonego  przez  wzo- 
rowei^o  ziemianina  . , .  Ach,  ten  ziemianin 
wzorowy  . . .  żywe  echo  ideałów  „prozy  or- 
ganiesnaj**,  którym  Ayeie  kłam  ndało,  któ- 
rych sprzeczność  wew^nętrzną  rozwój  dziejo- 
wy uwydatnił.  Nie,  życie  w  ,  Pokłosiu 
płockim'  nie  posiada  w  sobie  Łcliumń  ocea- 
nowy cli,  Ale  Jest  ta  nkocbaule  kaldej 
chwili  mijającej  i  każdej  fali,  acz  drobnej, 
skromnej,  miłej.  I  każda  chwila  i  fala  nie- 
sie z  8ob%  rzadką  radość,  smutek  częsUizy, 
a  wywolaje  odrocli  potdatania,  wyronunla- 
łości.  I  widzi  się  postać  cichego  pra- 
cownika na  niwie  często  niewdzięcznej,  lecz 
W  swym  sercu  i  umyśle  znajdującego  uie- 
ptaebrany  aapaa  emngji,  by  rwąoe  si^  wciąt 
nici  nawiązywać,  przędzę  nietrwałą  wzmac- 
niać, blaskami  serdecznej  miłości  i  poezji 
ozłaoadb  W  doszy  jego  spostrzegamy  uie- 
wyayelu^ącą  pamlfó  o  bdln,  o  trosce,  które 
się  nlcrywają  w  powszednim,  zwykłym  toku 
żdarzeii,  w  mieniącej  się  na  słońcu  kropel- 
ce życia...  A  w  dali  rozciąga  się  smutna, 
jednostajna  perspektywa  ngomych  pól,  omi- 
janych jirzez  pęd  wicłirowy,  a  swanych  — 
życiem  prowincjonalnym. 

A.  Drogoszeicifki. 


Digitized  by  Google 


108 


Md. 


Pedagogika,  wychowanie,  książki 
dia  młodzieży. 

Zateskli  J.  ¥.  rimi^tnikmhde}  (hiewczm^y. 
Pówieść  dla  dorastającej  młodzieży.  Przeło- 
żyła z  angielskiego  .  . .  Wydanie  drogie  z  ry- 
ciną. S-kSf  sir.  U)2.  Warszawa,  1906.  Nalcł. 
Oebethneni  i  Wolffa*.  Cena  1 60  kop. 

Ksi^lt*  ta  nw  wasyaiikie  zalety  i  wady 
tak  nazwanej  „rdrowej  literatury  angiel- 
ckJeJ*^,  jaką  szenizy  ogół  u  nas  poznał  z  do- 
datków powieściowych  do  .naneza*  1  ^JSy- 
godslkA  ICód*.  A.  pokarm  to  tern  „zdrowszy" 
jeszcze,  że  przeznaczony  dla  „dorastającej 
młodzi^",  wi^  oczyszczony  starannie 
«  iraselkteh  moiliwyeh,  aes  nlepofaidanych 
domieszek.  Pozostało  to,  co  jest  niezb^ne. 
Więc  jest,  rozamie  się,  i  „Przemiana  losn" 
i  „Praca  bogactwem"  i  „Niespodziewany 
apadek",  nataralaJe  po  wyciekiem  pokona- 
niu wasolklcli  pizeciwności.  ^'ie  zapomnia- 
no i  o  najpewniejszej  pncjstani  dla  skoła- 
tanego burzami  życic wcmi  okrętu — oma^ń- 
atwle  z  .dzielnym  kapitanem  marynarki". 
J«at  wogóle  wszystko,  co  być  „powinno", 
co  moie  służyć  do  , uszlachetnienia".  "Rozu- 
mie aię,  Ic&iążka  tego  rodzaju  nie  może  wy- 
wne6  większego  wraienia^  oddziałać  iaanmyał, 
lob  serce  czytelników.  Nie  znaczy  to  jednak 
bynajmniej,  aby  „Pamiętnik  młodej  dziew- 
czyny" pozbawiony  był  zalet.  Przeciwnie, 
na  kaią^  ta  i  swe  strony  dodatnie,  pomi- 
jając różne,  „typowe",  ktdiych  jednak  za- 
pełnię Iekcewiiż)'ó  niepodohnn  A  wifje  jest 
ona,  na  i>wój  bpo^ób,  zaciekawiającą;  pozatem, 
osoby,  jakie  poznajemy  w  tokn  opowiada- 
nia, to  nie  marjonetki:  H|  Oma  ałoAona  a  krwi 
i  ciała;  charaktery  —  zarysowane  co  prawda 
tylko,  ale  bądźcobądź  psychologicznie  nieco 
pogłębione.  Niektóre  rysy,  podpatrzona  na- 
der trafnie  i  subtolnio  odeamtą,  świRd<atął  ie 
autorka  mogłaby  stworzyć  rzecz  wrale  h  wcf\- 
le  niezłą,  gdyby  nie  krępował  jej  oryginal- 
nie pojęty  obowiązek  poświ^nia  swych 
alt  „dla  dobra  dorastającej  młodzieży-  i  gdy- 
by miała  więcej  odwagi  być  sobą.  tio/liye 
si^  więzów  zaśniedziałej  rutyny.  limuu- 
ensnie  kriąilkl  afearanoe. 

Jóg*f  Mnkkmowkr. 


Niewiarowski  Jaa.    Osadnicif  w  puMc/y  itol- 
Z  12  illustracjami  K.  Górskiego.  8^ka, 
str.  228.  Warszawa  1906.  Nakł.  Gebethnera 
i  WolRa.   Cena  1.50  kop. 

Haft  to  ra^  ntoteJertalny  .Robinson 

Eruzoe"  dostarczył  .natchnienia*'  różnym 
autorom  i  fał»rykantom  powieki!  Heż  to 
mamy  przygód  na  różnych  „ł>ezludnych 
wyspach**,  akreitonyeh  nie  hec  talnoto;  ilni 
to  grafomanów  ćwiczyło  swe  „zdolności"  na 
przeróbkach  i  warjantack  tęgo  nlepo^lita* 
go  dziełka... 

Oto  jedna  z  tysiącznych  przeróbek. 

Tym  rattm  nie  okręt  roobity  wyrancii  na 
wyspę  bezludną  biediiego  sri.motnika,  lecz 
żądza  przygód  i  żytka  myśliwska  ka^iuila 
w  połowie  XII  w.  osiedlić  się  w  puszczy 
polskiej  pięciu  cłiłopcom. 

No  i  żyli  tam  dwa  lata.  „Rozumie  się" 
wszystko  szło  im,  jak  z  płatka.  Jeść  i  pić 
mieli  nietylko  do  sytości,  ale  do  przesycenia 
się  nawet;  dach  nad  głową  wcale  niezły.  Xo* 
gli  więc  żyó  spokojnie  i  Pana  Bo^  chwa- 
li**, co  t.eż  i  czynili.  Ale  niema  niezamąco- 
nogo  szczęścia  na  sieml.  I  naat  osadnigr 
bywali  nieldedy  w  „ohydnych  hnmoraoh% 
jeżeli  nie  u<laJo  im  się  uśmiercić  dostat«?7.- 
uej  ilości  czworonogów.  Na  szczęście,  rzadko 
to  bywało.  się",  eelntfm  strzaiem 

kładli  prawie  zawsze  to  niediwiedzia,  to 
dzika  lub  wilk:j.  A  zwTer75^ny  „nie  nla-' 
chetuej'  to  i  naliczyć  nie  sposób. 

Opis  przygód  myśliwskich  pięciu  tych 
chłopaków,  z  których  najstarszy  siedmnaście 
lat  ukończył,  stanowi  główną  treść  tej 
książki;  zresztą  i  przygody  owe  nie  na- 
zbyt ciekawe,  powtarzające  nią  w  ssonigć- 
łach.  Nic  dziwnego,  elUopcom  ptasiego ehy- 
ba  brakowało  mleka  A  wszakże  to  nMCiO- 
śliwi  nie  inuj:^  łiistorji'". 

Nie  przyszło  nawet  do  głowy  młodocia- 
nym ondnikom  pomyśleć,  co  teft  robią  Ich 
roil/.ire,  któcych  nagłe  znikuięcie  chłopców 
mu-siiilo  pi"zecie*  co  najmniej  ić:  nie 

mieli  nigdy  żadnych  skrupułów,'  czy  aby 
dobnepoatąpilL  Było  im  dobrze.  Osegćft  wi^ 
cej  żądać?  To  też,  gdy  po  dwóch  latadl 
zjawił  się,  co  prawda  niec';>"  jrłk  „dens  ex 
machina",  ojciec  i  zabrał  młodych  zbiegów 
do  domn  —  pnsykro  im  ał^  srobilo.  Oto 
treść.  NMbh  ona  mówi  o  wewnętnmąj  war- 
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tośći  książki,  o  jej  dnjtzy.  A  pracu?  Po- 
prawna, nic  ponadto.  Ale  tego  za  inało 
chyba. 

Jóie/  MuklutiOtcicji. 

iuMUt.    Wypisy  na  kl.isę  drug.i.    Wydanie  trze- 
cie przejrzane  i  poprawione.   8>ka,  str. 
Warszawa,  1^.    Nakł.  Gebethnera  i  WolTTa. 

(  t  na  w  opr.  karton.  1  rub  Też  same.  Rok  ' 
c/jtaiiia.  Wypisy  na  klasę  trzecią.  Wydanie  I 
łrzccie.  \Xars<raw3,  l*>07,  str.  SSS.  Cena  I 
w  oprawie  karton,  rub.  I.  ' 

O  i\jzpov\&zt;cłiiiicnia  tych  wypl^ó\v,  uloio- 
nych  przez  praoowniczki,  znane  z  działalo<»ści 
peilagoj^icznej  i  piśmienuic/.oj.  świaiiczy  wy- 
tiKiwnio  pr^jawicnie  się  tr/.iH-n>g()  wydania 
1'uaiłjważ  uliecue  potrzeby  ^/.koiy  polskiej, 
popieranej  gor%co  przez  epoleczeńBtwo,  ocze- 

kuji^i  "'   i<d    niej    Lęłłin  nie  (»<lroJzoiiiii  swe^i' 
jH  /.e/   uśi.vi;it<-   i  w\i  howaiiu!   %v  duchu    ti;i-  j 
r^łdowy  m  mlodycli  pokolcii,  wyiuiiyaji^  ści- 
słej kontroli  nad  podręcznikami,  mającymi  I 
di>-)l;irc/ać   jokiirriiii    duehi  iwei^o  niłod/ieży. 
j';v.etu  Aiuniiciyć    tu   miieżj    braki    i  hJłjJy.  | 
jakie  z  łatwością  dadzi^  si>^  Ufuui^ć  w  uatslt^p- 
nych  wydaniach  tych  pracowicie  ołotonyeh 

\v\  iiiMiw.     iM<>/.  sprilyk;uuy  tu  n;i]ir/^id  pew  - 
Ułj   liczlj(^    iipriicowaii    tre-i-i    pi /:y  roduiczej,  | 
opisowej  i  historycznej,  bezimiennych  auto-  i 
n>w,  rai%cycb  nważniejazego  czytelnika  bra- 
ki>TU  pliiuu  >eislości  w  ieiiiii.  uied<»kl;id- 

iiościn  opisów  a  c/»jslo  p' AV.tżu\ lui  Idejdanu. 
Urywki  te,  o  ile  ai^  zdaje,  za^czuipui^^to 
A  takich  niepewnych  iródeł,  Jak  szpalty  rdi- 
n\  i:h  p.łpulaniych  tyi^.i.lnikuw  a  iiim/c  i  dzifii 
litkuw.  L>o  tej  kategorji  uaieŻŁi  iL/^prawki 
o  kawie,  herbacie,  bureztynie,  mydle.  Huz- 
prawkę  O  kawie  kończy  takie  lakoniczne 

a  iiiedotV-eiv.iif  rw iei  (i/c[iie:  .  .ui ■  ziar- 

na  kawy    duja_    l<-kiii>1:\\o    K<,jt;itią  zwane". 

Inne  szczegóły,  jak  up ,  drzewo  kawowe, 
dochodzące  20  stdp  wyaokotict,  duje  rocznie 

,,l)li/k')  li.  tunta  kuAy",  /.c  pii't  u  \'  Ku.- 
eMcki  yo  odsiecity  W  iedeuiikitij  da]  poznać 
kawę  ludom  Europy,  są  to  wiadomości  mylue 
lub  uieńcisłe.  Jni  Potocki  („Wojna  chocim-  ' 

sk.i')i  M"rs/t\  !i,    II. I    ],it    kilkauiiścit-  |.r/i'd 
odsieczą  Wiedniu,  w6pouauaj(j  u  kawie.  Brak  , 
również  ścisłości  1  zupełności  w  wiadomo-  ; 
HI  i  tch  o  herbacie  i  bumtyuie.  Rozprawka  i 
o  Warszawie,  wprowadzająca  do  umysłów  i 


niedorzeczną  etymologj^  nazwy  ĄVarz-Ewa), 
podaje  niedokładnie  małoznaezące  daty  zdzie> 

jów  stolicy  a  pomija  najwainiejaze.  Chara- 
kter %■  styka  dzisif^jszfj  War.s7.uwy,  pabicżna, 
polega  uu  wyUcza.uiu  bczJudiiom  ulic,  ogro- 
dów, gmaobów,  przepiatanem  ogóluikowymi, 
niczego  nie  uanczającymi  zachwytami.  .Śr/.d 
■  ■jKa.-.iwari  i.i.-torycznyc]),  .-potyk-iiny  bądź 
za.  puwużue,  uie  pizyett^piie  diu  uuiyj>iu  trze- 
cioklasisty, jak  Elekcja  Jana  III  (z  dzida 
Korzonai.  hądi  Uiż  lącząer  iiie/.bvt  przvst«;p- 
ne  o]ua<'0\\  anie  /.  treśeią  wittpliwej  wa rtoś<!i 
uaukuwcj,  jak  „Początuk  szlachty  pol- 
skiej, (z  Tatomira>.  O  ile  zajmujące,  umie- 
j<;tuH>  pr/.y.sto.sowane  do  potr/.eb  młodych 
uniysblu  /.yciinyj^y  ludzi  znakomitych  <ją 
wybornym  pokariuoiii,  ks>zLuici|cyiu  umyoły, 

0  tyle  znowu  podane  w  wypisach  zarysy 

l-io^r;i(irzn(f  •znakoinitu^ei  pokskicli  nic  zain- 
teri:suj;i  z   ]»;  wn.  .ś«'ia.   nib  «dy,>|i  r/vt.'lriik<'iu- 

1  nic  iui  uie  dusturezi^  dla  duszy.  To  cu  do- 
wiedzą się  o  Asnyku,  Matejce,  Źmichowakiej, 
Syrokomli,  nie  obudzi  w  nich  iiiii  czci  ani 
mii(_i3ci  dla  tyrh  lud.-::",  iji  luz.  .':aclirH;i  dn  j)0- 
znauia  ich.  dziel,  uicpizystt^pnyck  jeszcze 
dla  dzieci  (z  wyjątkiem  Syrokomli).  Jeden 
życioryj^  .Moniuszki  dajr  wifjkszt-  b0|i<ac- 
t\s''>  .</.i-z>.-j;ói<'<\K-  .inei^dotyrznyi-li.  Działal- 
ność Czackiego  mc  uioze  leź  obudzić  zaiu- 
tereaowania,  jako  niezrozumiała,  w  tej  pney- 

u.ij:iHUej  fiinnie  w  j.ikii.-j  została  |)rz.C'd.ita- 
wiouu.  W  wyborze  pm-zji.  r.daktmki  nie 
zawsze  pamn^Laly  o  putr-zebach,  upudolła- 
niach  i  zasobach  duszy  dziecięcej  i  poumiesz. 

'  zaiy  ntwi.iry  pi';kn<'.  .il<-  !:U'  muj^ącc  przeui- 
kjiąó  du  miody ch  .si-ri;  i  uniys}>'iw 

Wypisy  dla  klasy  trzeciej  luzpoei^yua 
ustęp  z  „Pdalmu  dobrej  woti*^  w  którym 

'ivvunastiib  I  u:  t'zvti.-!M  d;  iuh  o;-',\'telniczka 
znajdą  takie  nit-zro/nnnah'  i  nicdaj^iit-  sic 
im  objaśnić  usli^py,  jak:  ,Cz.isju  pizy  ^iut,*- 
tych  otoczeni  kołem,  Blnganty  Ciebie  «>twórz 

w  n.is  X  tvi-  .■.'y.-1<\  <.ldni'iv\  w  nas  Zni\-r-[v, 
/.  durtz  wy"ptcu  kiikulf  Złud  swurtokrad.durJ;... 
Teraz  gdy  nizgrzmlal  8i«j  juz.  sąd  Twój 
w  niebie,  Ponad  lat  zbiegłych  dwoma  tysią- 

i'aijji,  d.ij  ii.iiii  1.  1':l:ih-  - '.\  ii;'.  vjji  i  '■.■\:i.imj. 
Słud   sądu   tego   samycił    Wbkrzesn     su  Iju  '  . 

Nietylko  młodzież  z  klasy  trzeciej,    dc  na 
wet  i  szósto-klaei^ci,  a  takćo  niejeden  z  na- 
uczycieli i  nauczycielek  nie  są  zdolni  zro- 


Digitizeci  by 


t .    .  •  * 


m 


€ 


zamieć  dobrze  myśli,  wypowiedzianych  tu 
pnsez  poot^.  Zawcaeiaie  pomiessczoao  rów- 
alei  piękne,  ale  bex  awi^kn  z  wanoiemi  i 
pojęciiłUii,  pr/.yst«5pnynii  dla  dusz  małolł^tnit:li 
(przed  14-ym  rokiem  życiu.)  liryki  takie,  jak 
„Pobudka"  Gomollckiego,  ,Oo  moich  dziew* 
eąyiiek'*Żmteh(»«r8kleJ.  „Młodości  moja*  Ujej- 
skiego, „Moi-skjp  Oko"  Tetmujera.  Znaczna 
część  urywków,  podauycb  w  dżinie  „Złotych 
myśli",  nie  odpowiada  zupełnie  aiłom  nmy- 
«łów  dziecięcych.  Tak  np,  w  wjrpiaaoh 
na  drugą  klasę  pomieszczono  zuaiu^  myśl 
z  „Przedświtu**:  „Wftzystko  pntejdaue  na  po- 
toku, Wezyakko  sniknie  na  glęblnto,  Co  wi- 
dome tylko  okn  Lecz  idea  nie  przeminie. 
W  rubryce  tej  spotykamy  wiele  podobnie 
nieprzyst(}paych  dla  młodych  czytelników 
urj"wków,  zawierających  gltjbokie  uwagi  czy 
naady,  wypowiedziane  przez  wielkich  poetów 
i  myślicieli,  jako  wynik  dojrzałej  myilii 
którą  dzielić  się  chcieli  »  dojrzałymi  umy- 
ałowo  czytelałkanl.  Podobną  przedwoses- 
Hoi&  spotykamy  w  d/iale  obrazków  i  uryw- 
ków powieści<»wych,  kl  Vr\iV  v,  i-  ^szość  by- 
łaby na  mi^ecu  dopiero  w  wypisach  na  łda- 
sy  lY  1  V. 

Przymusowe  wtłaczanie  niesroaomiałycłi 
myśli,  fakt<>w  czy  obrazów  'w  diT^?!-  •]/.'_>•- 
cifue,  budsti  tylko  w  nich  wsutt^i  ao  poważ- 
nych uNrortłw.  I  dojrzałych  czytelników 
nudzi  książka,  kfedrej  nie  8%  zdolni zrosomlec. 
Zadaniem  lekturj'  szkolnej  jest  przygotowy- 
wać uczniów  do  ch^tuego  i  korzystnego 
czytania  poważnych  dsisŁ  Zarówno  wię< 
nwprawkl  sawiorające  saebe^  becladne  wy- 
liczania szczegółów,  jak  utwory,  mieszczące 
fakty  i  myśli  choćby  uajdouioelejsze  i  w  naj- 
piękniejszej formie,  ale  nie  mogące  jeszcze 
■afntereeowBÓ  dasay  oz}'teIuika,  obudzić  je- 
go ur-  u(*,  wejść  w  związek  z  jego  ;  ij.  ,  !u- 
mi,  nie  powinny  wcliodzić  w  skład  wy  pi- 
aÓW.  Doświadczony,  rozważny  nauczyciel 
pognlnie  wprawdzie  tukie  urywki,  ale  wi^- 
SZ08Ć  mniej  doówiadczouycli  nie  zawsze  po- 
tsm&.  dokonać  właściwego  wyboru.  ZaUa- 
bIbbi  wypisów  jeafe  podawaó  to  tylkoi,  oo  tlą 
attpetnie  nadaje  do  potrzeb  nauki  szkolnej 
czy  domowej  danego  stopnia,  Byłoby  więc 
poa<|ilafiV'"  bardzo  aby  redaktoiki  ouawia- 
i^ftk  ta  wypisów  poddai^  ioiil^l  konti6- 
11  wndMMpae  w  nieb  tttwony  1  w 


nym  wydaniu  usunęły  te,  które  bądź  nie 
mogą  zainteresować  młodycłi  czytelników 
dla  nb<^Ie}  tredcl  i  niepowabn^J  fermy,  k^dś 
też,  }>omimo  swej  wartości  wyflas^,  9^  dla 
nich  jetuscze  nieprzyst^ue 

Br.  Chlebowski. 


Sztuki  plastyczne. 

Potocki  Antoni.    GrutUjrr.    4  kn,  sfr 
Lwów,  1907.  Nakł.  ksi^.  li  Altcnberga.  War- 
szawa, e,  Wende  i  S-ka.  Cem  w  oprawie 
rb.  12. 

Odzietndci^i)  w  świeoie  cywilizowanym 
wybitni  artyści  mają  o  sobie  całą  Uterator^: 

nie  jedno,  ale  cale  szeregi  wydawnictw, 
u2^£Uio  zbytkownych,  kture  zaznajamiają  z  ni- 
mi aierssy  ogól.  U  naa  obojętność  pu- 
bliocna,  brak  wydawców  a  —  doniedap 

wua  względy  cenzuralne,  stawały  tfrnu 
ua  pi-jseszkodzie.  Cały  ten  dział  piśmienni- 
ctwa nascego  jest  ubogi  nad  wszelki  wyras 
i  doprawdy  sacz^jwy  pomys)  mial  pan  A, 
Potocki,  przyatqpqjąD  do  monogra^l  o  Orottr 
gerze. 

Zadanie  ntatwUa  mn.  wystai 
1906  r.  pnsed  którą— jak  aam 
<łrottger  był  poproata  OgOlowl  pcWdam 
liiezuany. 

Ksfi^a  —  powiedzmy  zgóry  -  jest  i 
wa  i  ceuna.  Oczywiśeiai,  nąfwl^jkaią 

tość  —  7  nntnrT'  rzeczv  —  nadnin  jf?  iłnstrn- 
cje,  -  licznt;  i  dobrze  wybrano  o  tyle,  aae 
odpowiadają  niejednej  opoce  życia  Grottgera, 
leca  przedstawiają  w  zarysie  całość  jego 
twórczości  od  lat  najnłłod*:'Vf  ?i  aż  do  śmier- 
ci. Wśród  reprodukcyj  siatkowych  (cynko- 
typij  f,  naogół  dobize  wykomaDycli,  widzim 
kilka  pięknych  hcijogmwinr,  •  oadto  T 
produkcyj  }>anrtnn'h 

Oczywiście,  znalazły  się  ta  wsz/etkie ^cy- 
kle**, począwszy  od  „Szkoły  edadMtoa^^a- 
taraloie,  nie  może  to  być  zbiór  calkiiwii\, 
lecz  bądź  <;o  bądź  wystarczający,  jeżeli  cho- 
dzi o  zrozumienie  (Irottgera,  jako  artysty. 

Usapelnia  je  t^sfc,  napisany  z  duiym 
talentem  pttbUoyaiyiianym -^MfiiiG  i  ii^rw^nie, 
co  zwłu<*zcza  uderza  w  plcrważych  i  j^Jzia- 
łacłi.  Autor  mówi  tu  o  losie  arty^uiw  pol- 
Akk,  1 0  wai  polsi4e|},  O  ^^etottmi''  polsktoh 
i'<piaala  »  daMpa  «iiiiijHiw>ierw»e  — 
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diieeiQoe  Iftte  Oretigem,  J«fo  rodsinę,  at-  i 
mgafary  domową  i  t.  d. 

Dalej  rok  po  rokn,  o  ilc  na  to  pozwalają  j 
materjały,  kroczy  autor  śladami  artysty,  j 
notując  wydancenia,  wymieniając  ładzi,  wska^ 

żując  prace  i  ich  daty. 

Wret.z(;ie,  prócz  życiorysu,  ktfSry  tu  .stano- 
wi najcenniejszy,  bo  faktyczny  materjał  dla 
esytelnika,  praea  p.  Fotodclogo  bogatft  jest 
i  w  pierwiastek  właściwie  krytyczny. 

Ująć  i  zsumowAĆ  wszystkie  te  uwagi  ' 
i  po>;lądy,  rozsiane  dość  cituoŁyczuie  ua 
200  afcronnlottdi,  nq»rawloiM  polemiką  s  nte-  | 
wiadomymi  autorami  1  nie  powiązane  motci- 
dycznic  w  jednęcatosć  —  je.st  r/.pczą  niewy- 
konalną. Pragniemy  jednak  określić  przynaj- 
mniej gtdwne  Uxy  autora. 

Należy  przodewstkifin  odróżnić  to,  co  jest  ' 
krytytyką  niejako  literacką,  -  od  ścióle  ma- 
larskiej. 

W  sakieste  pferwaM;}  snajdsieuy  mcMj^ 

jeieli  nie  absolutnie  .ścisłe  pod  względem 
historycznym,  to  bądź  co  bąfiż  prawdopo-  I 
dobne  a  wreszcie  —  ciekawe,  jako  formuła  : 
oMbiatyeli  pogląddw  antom.  Za  takie  nsna- 
jemy  wyja^uieuit  literackiej  strony  dzieł  , 
Grottgera,  stosunku  arlysty  do  nurodu  i  do  ' 
tragedji,  jaką  tenże  przeżywał.  To,  co  aią  i 
mdwi  o  konoepcji  literackiej  TTortMawy,  Folo- 

nji  czy  T.itiuiuji,  o  nastroju   diicliowym  ich  ' 
twórcy,  o  charakterze  Ofiary  63  r.  —  motna 
tylko  z  uznaniem  podkreśUÓ. 

Tego  literaeklego  pierwiastko  nie  pragnie- 
my ^^-ykluczać  z  krytyki  artystycznej.  Jost 
on  prawomocny  choćby  dlatego,  ie  mniej 
lub  wi^j  tkwi  w  drialaoh  malarstwa  wo- 
gdle^  a  Ofottgera  —  w  awsególnodei. 

T  gdyby  autor  chciał  się  trzymać  wyłtjcz- 
nie  takich  ram,  —  całość  monografji  byłaby 
niewątpliwie  na  tern  zyskała.  To  wszystko 
bowian,  00  aie  mdwi  o  Grottgerae  Molami 

i  ri/»oirniJ:i'  —  stanowi  najs^abiizą,  bu  czysto 
dyletancką  część  pracy  p.  Potockiego. 

Spróbujmy  to  wyjaśnić. 

Z  oalym  narlAiem  Hunawa  Bz.  aotor  awą 
nioafność  względem  teorji  śroilon  i-ln,  wzgltj- 
dem  metody,  przy  pomocy  której  H.  Taine 
„pełni  w  dziedzinie  sztoki  wywiadowczą 
•łutb^  •ocdologji".  P.  Potocki  Jest  sdaaia, 
to  Grottger  nastrfjcra  mu  ,.zniikuniitą  sjio- 
jRobność  odłączenia  losu  (artysty)  od  istoty  i 


twórcMj*'.  Firagnie  wyświetlić  Mto,«o  w  Grot- 
tgerze jest  Grottgerem",  —  „istotę  genjuszu, 
ów  tajny  zespół  władz  Indzkich  w  kaidym 
twórcy  t»binenny.* 

Jeatto  sresatą  aadanie  eałej  vi»pó9ae$it^ 
krytyki  artystycznej. 

Nb.,  antor  kwc.=?tjQ  w  ptnvnfj  miorze  zgó- 
ry  przesądza,  odrzucając  teorję  wszelakich 
,wptyw^w%  Jakim  miał  Grottger  olagaó. 
Grottger,  jego  zdaniem,  jest  indywidualnością 
i  to  indywidualnoi^-ią  pierwszorzędną  a  „in- 
dywidualność zewsząd  i  zawsze  bierze  tyl- 
ko saną  aieble". 

Można  zaczynać  i  z  tego  końca.  Tylko 
należy  twlord/.eiiie  powyŻBze  uznać  za  spor* 
ne  i  udowodnić  je. 

Udowodnić  to  snac^  wykanć  nlesa* 
leżność  artystyczną  Grottgera,  2-o  ująć 
i  scharakteryzować  jego  indywidualność,  ów 
zespół  rysów  artystycznych  ,w  każdym 
twdrey  odmlennjr". 

Podobnego  rozwiązania  w  książce  p.  Po- 
tockiego nie  7nale3%Hśmy.  Bo  niepodobna 
go  rozwiązać  przy  pomocy  cudzysłowów, 
wykngrknikdw  i  inakidw  zapytania  w  na- 
wiasach lob  bez  nawiasów,  ant  przy  pomo- 
cy ogólników  o  „kompozycji  zHakomicie  rot- 
innirtef^  O  Jietbt^dnem  zwalorowanin"  — 
albo  okreileA  takidi.  Jak  npw  ,fPR«pyamle 
modelując  intezyivnoś<'  si/Iirrl." 

Rozwiązania  podobnycli  zagadnień  trzeba 
szukać  na  zupełnie  innej  drodze. 

Udowodnić  nieaaleftaość  art^ty,  snaosy 

wykazać,  że  jego  >rr,iU:i  ni  łii^lni  znr  są  inne  niż 
u  współczesnych  i  że  te  środki  on  sam  sobie 
stworzył.  Że  inną  jest  jego  kompozycja 
(i  w  czem  tkwi  ta  odrąbńodć),  Inny  Jest 
gest,  linja,  barwa  i  t  d 

Przykład.  Dla  udowodnienia,  źc  kon  Grot- 
tgera jest  czemś  niezależnem  od  koni  Ver- 
neta,  Kossaka  czy  Landseera— nalety  wsta- 
wić jego  konie  z  końmi  tamtych  artystów 
i  wykazać,  ono  w  charakterze  odmienne, 

w  ruchu  inaczej  podpatrzone,  albo  brane 
%  jaklogoś  nIeswyUego  punktu  widaenia* 

Tak  samo  z  ruclu  in  i  linją  postaci  ludz- 
kiej, czy  to  będzie  ksiądz  w  Przysiędze,  czy 
kobieta  z  piękną  ręką  w  Ztutku,  czy  Wdowy 
na  groble  albo  w  koćelele. 

Trzeba  U'h)woduic''.  że  to  są  ruchy  inedittf 
ie  nie  są  podporządkowane  gi^rn^  tiąii  « 
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albo  ^odxi6  się  na  pawiem  i^a  kotueeiMgóiui-  i 

lizmii  (ho  tak  sio  nazywa  inaczej  „idealizo-  I 
wanie"),  wspólnego  l>ardzo  licznej  grapie 
artystów  niemieckich,  włączając  ta  i  naza- 
i^esyków  i  sskol^  dttswldorfską,  i  Szwinda, 
i  Retlila,  a  Kanlbacha,  1  Faaerbacha  — 
i  wielu  innych. 

I  wówczas  zresztą  pozostałoby  do  wyświe- 
tlenia tot  co  w  Ghrottganepod  powloką  kon- 
wencjonaJizmu  jest  wielkiego,  wlasuego  i  pol- 
skiego i  nawet  genjalnego,  co  rozsadza 
i  przerasta  ową  powłokę. 

Podobniaś  niowyświaUonym  poaoakal  i 
pankt  drngi:  indywidualność 

Dla  p  Potockiego  Grottger  jest  zbiorem 
wezechstronoych  doskonałości  Jest  doeko- 
naly  w  wyiasio^  doakonaly  w  raohtu,  do«ko> 
nały  w  rysunko,  doskonn-ły  v,-  r,nlorach, 
doskonały  pejzażysta,  autor  doskonałych  «głó- 
wek  kobiecych*^,  .jedynycli  arcydzioł  kobie- 
cago  porfarefea  w  Potooe**  —  doakona^  w  «koiB> 
pozycji". 

Autor  zdi^e  si^  nie  8poBtrzega<J,  ie  w  tej  , 
powodsi  doikoiiiBlo4ai  ^  giuie  dUmAkr  ar* 
tyalyi  jęgo  tytj  snamianna  (mnief^  o  to  { 

czy  dodatuie,  czy  ojemne\  że  arty.^ct,  któ- 
rym głos  powszecłiny  przyznał  doskonałość 
nnlweisalną,  są  serami  jako  iiiiiyiM(jiMiiNo#e»... 
FMn  — BalML  | 

Co  to  jest  , doskonalą  komporycja"?  Czy 
istnieje  ta  jakieś  kryterjum   bezwględne,  ' 
Jakiś  wzór  atały?  Alat  dodconałą  jest  kom-  i 
poayeja  i  Balaela  t  JapoAe^ków,  1  Milefa,  | 
i  Matejki,  i  T.eibln,  i  Pnvis'a...  Lecz  każda  I 
doskooałość  jest  innego  typa  ..    Więc  ,do- 
ikonała  kompozycja**  nawti  Jaafe  tym  ogól- 
nikiem, gupebut  nie  mm  miwią^fm. 

Tak  samo  nic  nic  mówi  tn/Ucsanie 
Umatow  (str.  96),  Trzy  największej  rozma- 
itości tematów  (literackich)  kompozycja  ma- 
larska moie  być  sttpalnia  aaablooowa,  Je- 
dnaka i  odwrotnie:  jeden  i  ten  sam  temat 
może  być  najrozmaiciej  i  najotyginainiej 
pojęty  i  wyrażony  po  malanku  („skompo- 
Dowany")  prz(>z  kilku  artystów  o  iadywldii- 
alnośeiach  wybitnie  fóinych. 

Jedyne,  co  słusznie  i  wyraźnie  p.  Potocki  i 
podnoel  w  GrottgenEe  malnrm  —  to  barwnoU 
jego  rijauukoir. 

Mimo  to   \v;-zv3tk".    jł-^noa   p,  Potockifgo 
oddaje  dobrą  osłogę  ogółowi.   Uwagi  nasze  i 


nie  nu^ą  na  ealn  obnitenia  całokastalta 

wartości,  —  chodzi  jedynio  o  to,  aln'  sygna- 
lizować czytelnikowi  to,  co  z  ksiąiki  p. 
Potockiego  powinien  przyjąć  z  całą  ustrot- 
noieią. 

Eligim*  NitwiadĘtmsIu, 

Paailątki  Peltkle  m  abtoyźnle,  wydawane 

pod  redakcją  Franciszka  Puła^^^ie^o.  Skład 
główny  w  księg.  Gebethnera  i  Wolfia.  Rok  I 
zeszył  pierw  szy  8-ka  duża,  sir.  15^  tabi.  7. 
Warszawa,  19()b     Cena  1.50  kop. 

Słowo  wstępne  informuje  nas,  te  chodzi 
ta  o  inwantaiyaaoj^  zabyttów  polakidi, 
narażonych  bardziej  aniżeli  jakiekolwiek  in- 
ne, na  dobrowolne  lob  przymusowe  wę- 
drówki zagranicę,  albo  do  RosyL 

W  dalszym  dągn  wynika  a  przedmowy, 
że  chodzi  o  takie  zabytki,  ktrtr^^^^y  m  ii:łv 
w  całości  (wespół  z  innymi)  dać  możliwie 
ścisły  obraz  kaltaiy  n(i»:cj  w(^óle,  a  artaJb'  — 
w  asoaagólnoleL 

Oczywiście,  potrzeby  czegoś  podobnegfO  nie 
będziemy  kwestjonować.  Myśl  jest  ałaazna 
i  zasługująca  na  popaioie. 

W  wykonaniu  powTteą)  Idei,  aaiąyt  I 
daje  bzcrcg  tablic  z  bardzo  starannemi  i  pięk- 
nymi reprodokojami  następigących  przed- 
miotów: 

1Mb.  I  i  n.  Czapka  i  miecz  honorowy, 

ofiarowany  Janowi  TTT  za  odsiecz  wiedeń- 
ską przez  papieża  Inocent^o  XI. 

Tab.  in.  Rysunek  KorUtna,  wyobraAaj%> 
47  wsięefe  do  niewoli  KośdnaskI  pod  Ifa- 

ciejowicami. 

Tab.  IV,  V,  VI  i  VII.  Rysunki  tcsiioi' 
ese$$te  Piwarakiego,  ilustrujące  zcany  z  1iflto> 
pada  t  gnidnia  1880. 

Objaśnienia  do  każdej  tablicy  mają  raczej 
charakter  historyczny,  auiieLi  estetyczny,  co 
im  poczytujemy  za  stanowczą  zalety  bo 
oszczędzają  czytelnikowi  zwykłej  w  takich 
razach  frazeologii.  Notatka  historyczna  da- 
je wiadomości  faktyczne,  ścisło,  niekiedy  bar- 
dzo inlMfesujące. 

Nasawa  nam  się  Jedynie  nwaga  oo  do 
fnytont  przedmiotf^w. 

Nf.  Hisiorja  zabiegów  Sobieskiego  o  owe 
honorowe  dary,  jest  sama  w  eobfe  bardzo 
eiekawa,  ale  pregetUy  ofiarowane  mu  piMS 
Inocentego  XI.,  są  raczej  knmr.nł^nrzem  do 
danego  wyparko,  —  tern  co  uię  nazywa 
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w  aądowntofcwfe  „dowody  mcsowe".  Wy- 
twór rt^  obej/dtt  ae  aztaką  ani  kulturą  piMcą 
ładnego  zwutjku  nt«  ponad". 

Hie  chcemy  stąd  wnioskować,  że  tendea- 
4^%  Reddtcjl  Jflrt  doblmnio  zabytków,  lln< 
atnąjącjdi  taki       luny  wypadek  ditejowy. 


Sądzimy  raczej,  to  w  pn^adoAcI,  zgodnie 
z  zapowiedzią,  pierwszeństwo  przy  wybonce 
będzie  zapewniała  li  tylko  wartotó  artystycz- 
na zaby tka  i  koniecznie  —  jego  mnioj  lob 
bftrdsiej  swojski  disnkfesr. 


Pragnąc  ułatwić  porozumienie  się  pomiędzy  autorami  i  tłumaczami  z  Jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  atrony.  otwieramy  lamy  pisma  naszego  bezpłatnie  dla  zawia- 
domień: a)  ze  etfony  autordw  i  tiumaezdw  o  pracach  gotowych  już,  będących  w  ro- 
bocie, lub  wreszcie  dopiero  zamierzonych,  dla  których  poszukują  nakładców;  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dzieł  lub  wydawnictw 
i  thimaczów  dla  dzieł,  piaanych  w  J^zykacli  obcych. 


Ijaktadowa  księgarnia  i  drukarnia  L.  Pohorilleaa  w  Sniatynie  (Glalicja)  poszukuje 
do  naktadn  ksiątkl  treici  beletrestycznej  Inb  naolunręf.  Antony,  posznknjąoy  nadladcdw, 
racasą  zgłaszać  się  wprost  do  tej  księgarni. 


Wykończam  ^Geometrję  płaską",  szukum  ndcładcy,  za  rok  wykońciQ  „Oeometrję 
w  pnesferzeoi**.  T.  Gutkowski,  Parła,  me  de  tkunmsraid  Mr.  5. 


Sombarta  „"PitHa/bu^tAf*  wjjdsito  wkrdtce  nakładem  wEsi^gaittl  Naokowej". 


Zerusteiu,  „Strejk"  zualazła  tłumacza  i  nakładcę. 


KRONIKA. 


Zatwierdzono  świeżo  Ustawę  Towanmtwa 
Naokowego  Warszawskiego.  FOwstann  ono 
w  ni.  Warszawie  w  celu  ro/.\vij;łiiin  i  popie- 
rania badań  z  różnych  gałęzi  wiedzy,  oraz 
ogłaszania  dzieł  aaakowyea  w  j^kn  pol- 
skim. 

Dla  osiągnięcia  wymienionych  eelów  To- 
warzystwo ma  priiwo:  a)  urządzać  zebrania 
naukowe  perjoiiyfzne  swoich  członków;  b) 
<igł.ti.zad  drnkiem  pruce  swoje  w  formie  pro- 
toiuUów.  pamiętnikdw,  zbiorów  Jako  te* 
osobnych  opracowań  1  dziel;  c)  dosliarcnd 
czfonkom  swym  środków  Jo  prowadzenia 
badnń  naukowych;  d)  nr/.ądzaó  wycieczki 
nankows;  e)  ogłaszać  konknisy  na  zadanie 
nankowe  i  wyznaczać  nagrody  za  prace; 
I)  urządzać  wykłady  i  odczyty  publiczne; 
f^]  uU/.ymyw&ć  bibljotokę  i  potrzebno  do 
badali  iiaukowycli  zbiory,  gabinety,  pra- 
cownie; h)  nabywać  wszelkiego  rodzaju  ma- 
jątki, stosownie  do  art.  20  Najwytej  za* 
twterdzonych  przepisów  tymczasowych  o  to- 
wnr/ystwadh  i  zwtązkach"  Z  d.  ^-go  marca 
iyOb  roku. 

Towang^stwo,  ma  składać  się  z  trzech  wy- 
działów: [)  Jęqrka  i  literatury;  2)  nauk  an- 
tropologicznOMipołs<anycb,  historji  i  filozof j i; 
S9  nank  matemstyesno-pRyTodnieigreh.  KaA- 


dy  wydział  moCe  tworzyć  komisje  do  podej- 
mowauia  i  oprsK  i  v,  \  aiiiu  prac  f;[>eL'jalnycŁ, 
należących  do  nukn  su  zujf^c  wydziału. 

Działalność  Towarz\'((twa  rozciąga  si^ 
Królestwo  Polskie.  Siedzibą  jc^  san%dn 
jest  miasto  Warszawa. 

Towurzystwo  składać  się  będzie  z  i  zlonków- 
rzeczywistych  i  honorowych.  Członkami  rze- 
czywistymi mogą  być  osoby,  posisdająoe 
Btópnie  naukowe,  jako  też  znane  z  prae 
w  dziedzinie  nank  i  literatnry.  Na  członkdw 

honorów V(di  iih)^;^  byc;  wybici  ime  OSoby 
zajszczytiiie  znuim  ze  bwycli  pruć  naukowych 
i  literackich,  tudzież  te,  które  położyły 
szczególne  zasługi  dla  Towarzystwa. 

Założycielami  tej  nowej  Instytucji  nando- 
wej  są  b.  jnufi-śorowie  b.  Szkoły  (rbiwncj.  m  uz 
czioakuwtt}  Akademji  uoiiejętbości  w  Kra- 
kowie, zamieszkali  w  Warszawie. 

—  Konknrs.  Akad.  Umiej^noćci  ogłasza 
konkurs  im.  dr.  Władysława  Kretkowskfe^ 
na  rozwiązanie  następującego  zadania: 

„Znaleźć  zastrzeżenia  konieczue,  dosta- 
tm-zne,  rdtoe  między  sobą  i  w  nąjmniej!sx0j 
liczbie,  aby  m  równań  różniczkowych  po- 
między   H  zmiennemi   były  eałkowalnemi 

przez  !>  cnłok*.  fTu  iiasti-jiu  jł^  r('wiKini;i. 
których  ks/.tałt  podu  kaiieelai-ju  Akudemji 
ua  żądanie). 

Nagroda  wynosi  1,500  koron. 

Termin  konknrso  upływa  s  dniem  31-ym 
grndnia  1907  r. 
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Prace  konkui-sowe  należy  nadsyłać  do  | 
Akademji  Umiejętności  bezimiennie,  pod 
godłem  obranem  przez  antora,  z  dołącze- 
niem koperty  <ijiif>r/,i;towanej,  zawierającej 
wewnątrz  iu>z\vi*ko  autora  i  jego  adres, 
a  opatrzonej  tem  sumem  godłem. 

Wedłog  6  18  tf!gulainina  Akademji,  wy- 
płata wBzelKfch  nagród  konknrMwydi 
stf^puje  dopiero  po  oglo.szeaio  drnkion  pro- 
cy, uwieńczonej  nagrodą. 

=  Dnia  4  b.  na.  Odbyło  «te  {tlerwan  po- 
siedzenio  sądu  konkursowego -dO-OCtny  pra<łf 
nadesłanych  uu  konkurs,  o^oezony  w*  W8t^ 
■pie  do  I-go  tumn  podrtjcznika  „Technik**, 
•a  mający  na  celu  ulepszenie  słownictwa  tech- 
■  nfcznego.  w  podręcznika  tym  zastosowanego. 

W  sądzio  konkursowym  wzięli  udział  pp  : 
prof.  A.  Kryń^ki.  jako  delegat  Akademji 
umiejętności  w  Kiakowie.  dr.  St.  Ani  zjc,  I 

iako  delegat  Towarzystwa  techni<-znego  kra- 
[owsklego  i  Towarzystwa  politechnicznego 
we  Lwowie,  inżeuier  1'.  Kn<  lmrzo\vski,  jako 
delegat   redukcji    .Przegludu   tcchuic/.m-go'*  i 
i  \vvii/in)u  słownictwa  przy  Stownrayszeniu  ! 
techników   w  Warszawie;  inż.  Wł.  Łatkie- 
wioa,    deleeut  Stowarzyszenia  techników, 
inżenfer  T.  Knsłkiewicz,  delegat  Kekcji  tech-  , 
nicznej   Tow.  popier.   pnseniyslu  i  handlu 
i  bud.  K.  Wojciechowski,  delegat   Kuła  ar- 
chitektów.   Po  rozważenio    prac,  nadesła- 
nych na  konkurs,  nagrodę  główną  rb.  200 
przyznano  pracy  wydziału  technicznego  To- 
warzystwa przyjaciół  nauk  w  Poznaniu.  ' 

Oprócz  tego  za  oddzielne    wyrazy  nagro- 
dzone zostały  prace  pod  godłami:  ^  w  M"  . 
autor  p.  Tadeusz  Rycbter,  Mtor  p.  I 

Henr^^k  Czopowaki,  ,J>*'  (gisdde)  autor  nis- 
wiadomy. 

ss  Kadesłano  nam  Nr.  I  (okazowy)  no- 
wego pisma  tygodniowego^  zaloioDOgó  we 
I<wowie  p  t.  n^todnilc  Antykwarskl,  csza- 

iiO|ii.-ino  facłiowe  dla  zLieraczy,  łdbljotek 
prywatnych  i  pnbUcznych,  księgarzy  i  an- 
tyk warzy".  ! 

Pośrednik  antykwarski  zamieszczać  bę-  | 
dzie  wszelkie  artykuły,  dotyczące  interesów  . 

i  >praw  ksioirarstwa,   nnfykwaistwa,   Mbljo-  i 
tek,  zbioruw  i  upra&za  o  nadsyłuuie  wia- 
domości i  prac  z  tjoh  zakresów.    W  szcze- 
gólnodci  bóizie  staraniem  rednkji  w  każdym 
numerze,  obok  monografji,  dotyczących  zna- 
jfomoici  Ogólnej  antykwarstwa,  księgarstwa, 
ksiąiek  starych  i  nowych  i  t.  p.,  zamiesz- 
czać możliwie   wyczerpujące  sprawozdania  . 
z  całego  ruchu  w  tym  zakresie  w  następu-  1 
jących  działach:    Sprawy  bieżące;   Opisy  < 
zbiorów;     Spi.-y    wszelkich,    pojau  iiijacyi  li 
bię  katalogów   księgarskich,  antykwar>tiicłi 
i  licytacA'ju3'ch  zarówno  polskich  jak  i  ob- 
cych; Iux)uika  bież%ca  i  Kozmaitości}  Dys- 
kusja; Przeglą  ł  literacki.  | 
To  pierwsza  część  programu  —  feoretj^cz-  ' 
uu  Drugą  częścią  iest  cel  praktyczny,  hau-  1 


dlowy.  Stosownie  do  swej  nazwy,  ma  pismo 
pośredniczyć  pomiędzy  Imadłem  księgarskim 
i  antykwarskim  wogóle,  a  światem  zbiera- 
czi'>w.  Po^rcdnirtu  o  (n  nia  na  celu  podnie- 
sienie wartości  obiegowej  książki  i  zbiorów, 
jakoteż  ułatwienie  i  przyspieszenie  cyrkula> 

S^ji  tycJiże.    Celom  tym  jest  poświ^ony 
rzeaewazystfciem  dział  Posznkiwnń  fDezy- 
eratów).  Dla  księgarstwa  iinklii.ln w(  n;o  prze- 
znaczono osobną  rubrykę.  Redaktorem  i  wy- 
dawcą .Pośrednika  Anfcykwacskiflgo''  Jest 
i&A.  Józef  Tuleja. 
AdM«  ndakoji:  Lwów  oL  Sykstoska  48. 


CZASOPISMA. 


—  Architekt  Styczeń.    y,ln  arte  salos**; 

Dom  Towarzystwa  technicznego  w  Krako- 
wie; Architektura  domu  krakowskiego  towa- 
rzystwa tecłiniiznecro;  K/.eźba  domu  towa- 
rzystwa kruLuw -ki! -  •  technicznego;  Malo- 
widła domu  krak.  techn.;  ObjaśniMiia  tablic 
i  rysunków. 

—  Luty.  Arry^m  w  architekturze;  Najda- 
wniejsxa  architektura  kościelna  Słowian  za- 
chodnich; WL  i>7.tolcman.  Nieznane  zabytki 
romańszczyzny  i  gotyku  w  dawnem  opae- 
twie  Cystersów  w  Wąchocka;  J.  Wojcie- 
chowski. Objaśnii-nia  do  tiildii-  i  rysunków; 
Protokoły  posiedzeń  sądu  Iconkursowego  nu 
projekt  fa.sady  domu  1.  4  W  tynku  głównym 
w  Krakowie  pol  żonego  w  dniach  17,  19 
i  SO  grodnta  1906  r.;  Rozmaitości;  Nowe 
książki;  Zlotu  myśli. 

—  BIbhoteka  Warszawska.  Styczeń  K. 
Zdziecliuw.Nki,  „Łuna";  J.  Treliak,  .Mickie- 
wicz jako  redaktor  „Tiybuny  ludów";  J. 
Przysiecki,  ,.Trzy  szarże";  Al.  Kranshar, 
„Panta  Koina";  M.  T- ,  Socjalizm  i  syndyka- 
ty robotnicze  we  Francji;  W.  Bogusławski, 
Przyszłość  teatru  polskiego  w  Warszawie"; 
Kozmaitości;  Piśmiennictwo;  Kronika  mie- 
sięczna; Wiadomości  naukowe,  literacitie 
i  bibliograficzno. 

—  Czasopismo  lekarskie.  Styczeń.  A.  J. 
Goldman  (Łódź),  „Z  kazuistyki  ran  postrza- 
łow3'ch  wątroiły**}  W.  ScnoeoeiGh.  (Łódź), 
„Rozedma  podnćóma  w  przebiegu  odry  po- 
wikłanej płonicy  n  dzitcka";  S  Sterling 
(Łódź),  „O  wpływie  ciiiży  i  porodu  na  prze- 
bieg gruźlicy  płuc";  Dr.  J.  Mazurkiewicz, 
dr.  W.  Sochacki,  dr.  S.  Borowiecki  i  dr.  J. 
Morawski  (Kochanówka),  .Cżwarty  rok  za- 
kładu dla  umysłowo  i  nerwowo  choiyoll 
w  Kochanówce-  Dr.  H.  Rosentłial  (Łódt), 
„Kuch  chorycłt  w  ambulatorjum  przy  szpi- 
talu im.  małż.  Poznańskich  w  Łodzi  w  r. 
1906-ym;  Korespondencja;  Tow.  lekarskie 
prowincjonalni'. 

—  Homiletyka  i  Przewodnik  społeczny.  Sty- 
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czeń.  Ćwiczenia  duchowe  (c.  d.);  Nnboteń- 
stwo  na  miesiąc  maj;  Nabożeństwo  na  mie- 
siąc czerwiec;  Kn/.ania  przygodne;  Kazania 
o  Męce  Pańskięj;  HomiIJe  na  niedzielę  W. 
Postn;  Bibliofjrafja. 

—  Kraków  polski...  Pismo  ilustrowane  po- 
święcona potrzebom  artystycznym  i  kultu- 
ralnym Krakowa  i  okolicy.  Organ  Towa- 
rzystwa upiększenia  miasta  Krakowa  i  jego 
okolicy.  Wychodzi  w  luźnych  zeszytach. 
Zeszyt  II. 

—  W  sprawie  pomnika  Kościuszki;  Nasze 
niebezpieczeństwa;  Pstrokaty  Kraków;  Kro- 
nika; Wynik  ankiety  w  sprawie  uporządko- 
wanie Rynku  krakowskiego;  Sprawozdanie 
Wydziału  Towarzystwa  Upiększenia  miasta  i 
Krakowa  za  rok  1905/6. 

—  Krytyka.  Luty.  Z  wycieczki  do  kró- 
lestwa; Władysław  Orkan,  Oda  na  cześć 
Apollinowej  bracij  dr.  Zofja  Daszyńska-Oo- 
lińska,  Utupja  najbliższej  przyszłości;  St. 
Przybyszewski,  Tyrtensz;  Ostap  Ortwin, 
O  .Skałce*  Wyspiańskiego;  A.  Grzymała- 
Siedlecki,  Jan  Stanisławski;  Jan  Sten,  Pro- 
file autorek;  Przegląd  miesięczny;  Sprawoz- 
dania; Nowe  książki. 

--  Krytyka  Ie'<ar8ka.  Łaty.  H.  Goldszmit, 
.0  filantropji  lekarskiej";  Oceny;  Dr,  L.  I 
Wernic,  „Zasadnicze  postulaty  Hygjeny 
szkolnej";  Dr.  med.  J.  Peszke,  .Ruch"; 
Dwutygodeiik  poświęcony  sprawom  wycho- 
wania fizycznego  i  wogóle  moralnego  roz- 
woju ciała";  H.  Goldszmit,  „Tajemnice  pra- 
cy zawodowej  akuszerek". 

—  Kwartalnik  historyczny.  Oswald  Balzer, 
O  kilku  kwestjacli  spornych  z  łiistorji  ustro- 
ju Polski;  Wł.  Konopczyn.ski,  Sejm  grodzień- 
ski 1752  r.;  Miscellanea;  Recenzje  i  sprawoz- 
dania przez  d-ra  Ignacego  Łyskowskifgo, 
Stanisława  Kutrzebę,  A.  Winiarza,  A.  Pro- 
chaskę,  d  ra  Marjaua  Goyskiego,  d-ra  Alek-  | 
sandra  Semkowicza,  L.  rinkla,  Bronisława 
Pawłowskiego,  d-ra  Bronisława  Łozińskiego, 
Ludwika  Janowskiego;  Bibliografja  historji 
polskiej  przez  Eug  Bar^vińskiego;  Kronika 
przez  tegoż;  Sprawozdanie  z  posiedzeń  To- 
warzystwa historycznego  191;  Sprawozdanie 

X  czynności  wydziału  Towarzystwa  histo- 
rycznego we  Lwowie  tudzież  komitetu  re- 
dakcyjnego kwartalnika  Historycznego  za 
rok  1{>06. 

—  Lud.  Józef  Sehnaider,  Lud  peczeni- 
żyński  cz.  I;  Józef  Sulisz,  Zwyczaje  wielka- 
nocne w  Sano<^kiem;  Materjały  i  poszuki- 
wania; Ludwik  Młynek,  Głupi  Maciuś;  Dr. 
St.  Kljnsz-Radzikowski,  „Zakopiański*:  Ten- 
le.  Jaworzyna  Spiska;  Zbójnik  Krudyuhop 
a  M&dej  zbój;  U.  Łopaciński,  Uwagi  z  po- 
woda Figlików  Reja;  Krytyka  i  sprawozda- 
nia przez  T.  Smoleńskiego,  d  ra  M.  Janika, 
H.  Ul ,  M.  Siwaka;  Polemika  (Dr.  Radzi- 
kowski z  p.  H.  Ulaszynem);  Sprawy  Towa- 


rzystwa; Dodatek;  M.  Treter,  Przegląd  treści 
dzieslę<MU  roczników  ,Ludu'. 

—  Fotograf  warszawski.  Styczeń.  Latarnia 
czarnoksięska  i  jej  zastosowanie  w  s/.kole 
i  przy  odczytach;  Hoard,  .Przyczynek  do 
teorji  fotngrafji  i  druku  w  barwach  natu- 
ralnych"; Drobne  wiadomości. 

—  Miesięcznik    pedagog  ozny.    Z  Nowym 
Rokiem  1907;    Działalność  cl-ra  Kazimierza  ^ 
Wróblewskiego   w   Polskiem  Tow.   Pedag ;  '  ^ 
Zreformowana  szkoła  średnia;   Z  Towarzy- 
stwa Pedagogicznego;  Kronika;  Wiadomo»;i 
bibliograficzne;  Ogłoszenia. 

—  Muzeum.  Styczeń.  Galicja  w  budżecie 
Ministerstwa  Wj^znań  i  Oświaty  w  r.  1907; 
M  Smolucliowski,  Zarys  najnowszych  po- 
stępów fizvki;  dr.  J.  I^^eniek,  Pogląay  peda- 
gogiczne Sebastjana  Petrycego;  dr.  St.  Zat- 
hey.  Projekt  zupełnej  reformy  nnuk!  języka 

Solskiego;  Oceny  i  sprawozdania  przez  d-ra 
[.  Woj<'iechow8kiego,  d-ra  K  Zagajewskie- 
go, St.  Gajczaka;  Polemika;  Kronika  szkolna 
i  pedagogiczna;  Wiadomości  bibliograficzne; 
Sprawy  Tow.  naucz,  szkół  wyższych. 

—  Nowe  t  iry.  Luty.  A.  Szycówna,  „Ba- 
danie dzieci  wstępujących  do  szkoły";  W. 
Miklaszewski,  .Wychowawcze  znaczenie  sce- 
ny"; Z.  WichrzyckI,  „Helota  wszech  czasów"; 
J.  Gródecki,  „Szkoły  Polskie";  F.  Morzycka, 
Światło  lubelskie;  Polemika;  Z  literatury; 
Kronika. 

—  Nowiny  lekarskie.  Lnty.  Prof.  dr.  A. 
Girelt,  „Ciała  gorzkie  i  alkohol  jako  środki 
trawienne":  Dział  .sprawozdawczy;  Zapiski 
lecznicze;  Ruch  w  Towarzystwach;  Kores- 
pondencje; Odcinek;  Rozmaitości. 

—  Pamiętnik  literacki  Mnlewski,  Poezja 
czynu;  E.  Ku<hnrski,  Romantyzm  Fredry 
(dok  );  S.  Tatarówna,  Słowacki  i  Nietsche 
(dok.);  II.  X.  K.  Miaskowski,  Z  teki  bi- 
bliograficznej; Igu.  Cłirzunowski,  „Bohdan 
Chmielnicki"  tragedja  Niemcewicza;  E.  Ku- 
charski, Reminiscencje  z  Byrona  w  „Redu- 
cie Ordona*;  J.  G.  Pawlikowski,  Z  komen- 
tarza do  „Króla  Ducha;  Sen  anlieliczny 
Mi(!czysława  o  dwunastu  antolacli;  III.  Iv. 
Plenkiewicz,  Dwa  dyalogi  pułtuskie  z  rokn 

i  1G23;  Recenzje  i  sprawo/dania  Aleks. 
Brficknera,  W.  Ilahna,  L.  M.  Dziaiuy,  Wł. 
Jiiukowskiego,  St.  Kossowskiego,  Koust. 
Wojciechowskiego,  K.  Jare<'kiogo;  Nekrolo- 
gja;  Bibliografja  czasopism  polskich  za  rok 
i904,  ułożył  St.  Wasyiewski. 

—  Poradnik  Językowy.  I.  Z  badań  nad 
jeżykiem  j>olskim  napisał  Kazimierz  Nitsch; 
il.  W  sprawie  nazwisk  żeńskich  (Ankieta) 
przez  El.  Orzeszkową,  Wal  Przyborowskie- 
go.  Henryka  Gal  lego  i  Oswalda  Balzera; 
In.  Zapytania  i  odpowiedzi  przez  Ign.  Ste- 
ina; IV.  Rozlrzą^uiiia  przez  tegoż;  V.  Nowe 
książki  (Kazimierza  Królińskiego,  pisownia 
polska)  przez  K.  Z;  Od  redakcji. 

—  Postęp  okulistyczny.  Grudzień.  Dr.  Kon- 
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rad  Kam8z«wic2  (w  Kijowie);  Przypadek  i 
brodawczaka  fałdu  pótlcsiężycowegcr,  Boi. 
Wicherkiewicz,  O  zapobiefiawczem  lerzenta 
nrbców  rogówkowych;  Dr.  Józef  Talko 
{Wtpom u ienie pośmiertne)  prz»z  tegoż;  Stresz- 
«8Bnia;  Sprawy  osobowe;  Krouik*  tełobna; 
Od  redakcji. 

—  Przegląd  chorób  skórnych  i  weiłeryczayoi). 
C  Otto:  „O  komdrkach  piazmatyomych*; 
Sprawozdania;  Belmty;  Wladomofei  bie-  | 

żące:  Ogłoszenia. 

—  Przegląd  filozeflczny.  Zieszyt  I.  Dr.  W. 
M.  Giełecki,  „Teodor  Zieheu  jako  przedsta- 
wiciel feoomenalizma  w  teorji  posuania*'; 

A.  Zteleńczyk,  „Etyka  Demokryta  z  Abde- 

K**;  J.  Serwin,  „CstawT,'  Brai-twa  Polanów*; 
"zegląd  krytyczny;  Spraw  oddania;  Aiitore-  I 
leraty;  Z  czasopism;  Wiadomości  biożuc<\ 

—  Przeiląd  byileiioziy.  Prot  J.  Lewiń- 
ski, Kygiena  budowli;  Voc.  dr.  K.  Panuk, 
Hyg^eoa  turysty;  Dr.  J.  Barzycki.  Woda 
do  picia  i  do  użytku  domowego  w  Galicji 

i  W.  Ks.  Krakowskiem;  Sprawy  ^Towarjty-  I 
atwa  hygieu)cznego'i  Sprawy  Tow.  „Ochro- 
na tnktdzleiy":  Sprawozdania  i  streszczenia;  ( 
Hyjj  f-iri       ili-.  yrin:  K'-fruka; 

—  Przegląd  polski.  Luty.  Dr.  Boiesilaw 
Dembiński,  Początek  wielkiego  sejmu;  Luc- 
cbesini}  Nienazwany,  Kazimierz.  Trylogia. 
Cz.  L;  Ifamento,  komedia  w  5  aktach;  J)r. 
Władysław  Natanson,  Szkice  z  dziedziny 
fizvki  elektronowej;  Dr.  Władysław  1'ilat, 
PoL^ątki  sztuki;  Dr.  Antoui  Górski,  Sprawy  i 
krajowe  XLyL  Prowienieocja  chmielu;  Po> 
lemika;  JB^ronika  litend^  Teatr  krakówt^ 
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i  dziewcząt:  J  B  I)  .  Pi<;kni>  w  .s/.kole 
Palmgrena;  Metoda  nauczania  języków  no- 
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Z  praay:  Dziwne  nieporozumienie;  Szkolą 
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Bąkowakl  KlMOnt,  tfr.    Zamek  krakowski. 

Przewodnik  dla  zwiedzających  z  <lfir'nniem  hi- 
stnrji  Wawelu.  Wydanie  drugie,  zupełnie  prze- 
robione i  powiększone  z  uwzględnieniem  odkryć 
poczynionych  w  latach  1905  i  1906  z  4  plana- 
mi i  as  rycinami.  6>ka  mała.  sir.  104.  Kra- 
ków, 1907  Wv<!nwn.  I'oIska.        k  1.20. 

Bogusławski  Łdward  .Jarosław".  Poemat 
staroczeski  z  królodwor.skiego  rękopisu  z  pun- 
ktu widMiiia  historycznego.  Odbitka  s  .Prze- 
glądtt  Hiatorjreansgo*'.  Tom  lit  ttasyt  8.  8-ka, 
sir  31.  Warszawa,  1907.  SM.  głów.  w  ksicg. 
Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  6<J. 

Chłopi.  Jak  chłopi  polscy  walczyli  o  wol- 
ność. 1.  Spisek  Gorakowskteeo  (1796j.  II.  Ks. 
Piotr  Ściegienny.  8-ka,  str.  64.  Krakdw,  1907. 

h.  h2. 

Ciimiel  Adam.  Pieczęć  wójtowska  krakowiaka 
z  drugiej  połowy  trzynastegr>  wieku.  4-ka,  sir. 
13.    Kraków,  1907.    Nakł.  autora  k.  1, 

Czernak  Wiktor.  Jeszcze  o  Polsce  pierwot- 
nej.   8-ka,  sir.  30.  Kraków,  1907.  Nakł.  autoia 

Dmochowski  F.  S.  Krótki  zbiór  htstorji  pol- 
.vkicj.  Wyd.  nowe.  8-ka,  Str.  254  4  IL'.  War- 
szawa, l'j06.  Gebethner  i  Wolff.  Kraków,  G. 
Gebethner  i  Sp.  k.  1,  w  opr.  k.  1.80. 

Dubiecki  Marjan.  Romuald  Traugut  i  jego 
dyktatura  podczas  powstania  styczniowego  1863 
1864.  Wydanie  drugie,  powiększone.  (Z  3  ry- 
cinami). 8-ka,  bir.  216.  Kraków.  1907.  G. 
Gebethner  i  Sp.  kor.  4. 

Dubnew  S.  ii.  Krótka  historja  żydów.  Spol- 
szczył S  S.  Część  II.  Historja  staroZjtna  (caa- 
sy  pobtblijne).  8  ka,  str.  !'3.  War^>ZR\^a,  1907. 
Skl.  głów.  w  księg.  G.  Centnerszwera  i  Sp. 

kop.  40. 
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fiajsler  Juttyn  Feliks.  Prseszto&ć  Chorwatów. 
Tfcśeiwic  wyłożył . . .   Cs^U  l.  S-ka,  atr.  184. 

Warszawa,  1907.  Z  zapomogi  kasy  Mianow- 
skiego.   Skł.  głów.  w  księg.  E.  Wcnde  i  Sp. 

I«i>p.  75. 

Greillch  H.    O  m«terjałistyecnyin  pojmowaniu 

dziejów  (odczyt).  Pnektad  z  niemieckiego.  8-k«, 
str.  31.  Waiwswa,  1907.  Nakłid  „Hiblj^teki 
Ludowej*.  kop.  10. 

veii  HoenslirMOb  Hr*  Papiestwo  i  jego  dzia- 
łalność spoleczno-cywilisaeyjna.  Praekład  z  nie- 
mieckiego. 8-ka,  str.  XVI  4*991.  Warszawa, 
1907.    Nakładem  W.  PodwiAskiego.      rb.  1.60 

KtrzOB  TmImu.  Kim  i  csem  był  Ko«eiuss> 
ko.   OpowiedsiRl  to  krótko  i  Jasno . . .  ObraskI 

dodane  i  drukarnia  opłacona  kosztem  .Augusta 
Iwańskiego.  8-k«,  str.  187.  WarsiJawa,  liKn. 
Gebethner  i  Wi  lff.  kop.  40. 

Kotełtoki  KOHSUaty.  Kaszubi  gin^.  Wi4- 
sanka  wiadomośoi  historycznych  i  statystycs* 
nych.  Skreślił .  .  S-ka,  sir.  6/.  Poznań.  1905. 
Nakładem  autora.  kop.  60. 

MtlCrjaly  U  bittorjl  P.  P.  8.  l  rucłiu  rewo- 
lucyjnego w  zahoize  rosyjskim  od  r.  IHI^.H  - 1004. 
T.  I.  Rok  1893  -  1897.  8.ko,  str.  mi.  War- 
szawa, 1907.    Nakł.  Wyd.  ^/yc  e-.         kor.  6. 

MOMgrafja  X.  X.  &iagu8<kÓW  oraz  innycli 
potomków  Lubarta  -  Fedora.  Olgerdowlesa  X. 
ratneńskicgo.  Tom  I.  Opracował  Z.  L.  Radzi- 
miński. Tom  III.  Gałąź  koszyrska.  Opraco- 
wał Bronisław  Gorczak,  konserwator  archiwum 
sławuckiego.  4-ka,  sir.  535.  i  327.  Lwów.  1%6. 
NakŁ  X.  Romana  Sangusski.         kor.  20  i  Ib. 

Offmartski  Mieczysław  Pamiątka  po  Piastach 
i  Jagiellonach  pozostała  w  wierzeniach,  trady- 
cji i  sabvtkach.  Cz  I.  16-ka,  str.  218.  War- 
ssawa,  1905.  Nakł.  M.  Accta.  Ksiąika  dla 
WSSystkich  Nr.  S14  kop.  45. 

PlMlCzyAski  Atfoif,  ki  przy  współudziale  ko- 
legów akademickich,  mianowicie:  ks.  Teofila  .Ma- 
tussswskiego  i  k«.  Antoniego  Chmielowskiego. 

Dzieje  Akademii  Ddcho^^titj  R/,vm^ki)-!\at<)Iickn:j 
W  arszav(s;kicj.  Zo  Zrudel  urzęduwycli  i  ze  wspo- 
mnień jej  wychowańców  zebrane  przez  . . .  8-ka, 
str.  253.  Warszawa.  1907.  Skł.  głów.  w  ksi«g. 
Gebethneia  t  Wolffa.  rb.  If 

Raporty  szkoły  pod  wydziałowej  Kaliskiej  skła- 
dane szkole  Głównej  Koronnej  w  latach  1778  -- 
1790.  Wydał  Teodor  Wierzbowski  Z  zapo- 
mogi Kasy  Mianowskiego.  S-ka  du^a,  str.  133 
Warszawa,  ISC?.    Skł.  głów.  E.  Wende  i  Sp. 

kop.  80. 

Rogalski  Karol.  ks.  Stefan  Czarnecki  (ur. 
1599  r.  -  zm.  1665  r.).  Skreflit...  8*ka,  str. 
44.   Kielce,  1909.    Warsiawa,  St.  Sadowski 

kop.  l.ó. 

Studnicki  Władysław.  Pierwsza  duma  pań- 
stwowa i  działalność  naszych  postów.  8-ka, 
str.  87.  Wannawa,  1907.  Skł.  giów.  w  księg 
E.  Wende  i  Sp.  kop.  40. 

TróskolaAski  Tailfltt,  dr.  Dzieje  reformacji 
polskiej  w  latach  1666-1660  skreślone  w  świąt- 


ku z  działalnością  Andrzeja  Zebnydowrskiego 
biskupa  krakowskiego  (amr.  U660(.  Drugi  ty  tak 

Rndwan  Zebrzydowski  biskup  włocławski  i  kra- 
kowski (1496  —  1560)  Monęgrsfia  hłstorycz- 
tm.  Tom  drug^.  Cs^  piorwssa.  8-ka,  sir.  ISL 
Lwów,  1905. 

—  Andratj  Radwan  Zebrsydowski,  biskup  wło- 
cławski i  krakowski  (zmr.  15<i0),  Monugrafja 
historyczna.  Tom  drugi,  częśii  druga.  8-ka, 
str.  184.    Lwów.  1907. 

Wsrenieoki  Adam.  ks.  Historja  katoIickiq 
akcji  społecznej  w  XIX  wieku.  Szkic  historycz- 
no społeczny.  8-ka,  str.  Óó.  Lublin,  ISH.iT.  Skł. 
głów.  w  księg.  Gebalhnera  i  Wolifa.      kop.  40. 

Zalftkl  Staiililaw,  ks.  T.  I.  Jesuid  w  Pol- 
sce. Tom  V.  Jezuici  w  Polsce  porozbiorowej 
1773  -  190.1.  Z  mapą,  część  1.  1773  -  1820, 
cześć  II.  1820  -  1916.  8  ka,  str.  cz.  I.  517 -f 
XXI,  CS.  U,  str.  ItiOO.  Kraków,  1906.  Nskt. 
W.  L  Aoe^e*  I  Sp.  kor.  14. 


Historja  i  teorja  literatury. 

9elza  Staaisław.  Mickiewicz  jako  najszczyt- 
niejsze wctelenie  miłości  kraju.  (Konferencja 
wygłoszona  w  Filharmonji  w  Warszawie  dn.  26 
i  27  listopada  1906  r.  na  konceruch  Micktewi- 
czosKski^hi  K  ka.  str.  88.  Warssawa.  1907. 
Gebethner  i  Wolff.  kop.  HO. 

Dtląlan  Wktor.  Henryk  Sienkeiwicz.  Ogniem 
i  mieczem.  Wyd.  drugie.  8-ka,  str.  60.  Tar» 
nów,  1907.    Nakł.  ksitg.  ZyRmnta  Jelenia. 

Formanowicz  Leon,  ks.  Po  iMt;ci  Adnma  Mi- 
ckiewicza.  16-kai  str.  19.  Poznań,  X906. 

Jtuwa  Alfrfd  do  Henryka  Sienkiewiesa.  Po- 
emat odczytany  przez  autora  na  bankiecie  wy- 
danym na  cześć  dostojnego  Laureata  polskiego 
we  wtorek  d.  12  grudnia  1905  r.  w  Stockhol- 
mie  w  czasie  urocsyaloAci  rozdania  nagród  fun- 
dacji Nobia.  Prseklad  wolny  s  oiyginału.  Wa- 
wrzyniec rknzetsysma-Engostróm.  8-ka,  str.  11. 
Poznań,  li«j7.  kop.  40. 

Kossowski  Stanisław.  Trybun  ludu  szlacheo- 
kiego  (z  powodu  ksiątki  dr.  L.  Kubałi  o  Onte- 
ehowskim).   8-ka,  str.  16.    Lwów,  1907.  Nakł. 

uulor."  h.  .50. 

Matkowski  Zygmunt.  Rous^uau  —  Mickiewicz 
(.Daiady"  wileńskie  a  „Emil")  studjum  porów- 
naweso.  8-ka,  str.  40.  Kraków,  1907.  NakL 
Akad.  Umiej.,  ksicg.  Spółki  Wyd.  Pol.     h.  80. 

Święcicki  Juljaa  Adolf.  Hisf  rja  literatury 
fiabilońsku-Assyryjskiej  i  Egipskiej.  Z  ilustra- 
cjami. Oryginalnie  napisana  prses . . .  8-ka. 
t.  I  str.  3C^S  t.  II  sir.  446,  t.  III  str.  416  t.  IV 
.str.  462,  L  V.  str.  237,  t.  VI  str.  203,  l.  VII 
.sir  286.  t.  Vin  str.  312,  t.  IX  str.  War- 
szawa, 1907.  Skł.  głów.  w  księg.  Gebethnera 
i  Wolffa.  9  tomów  rb.  6. 

Szczepański  Alfred.  Juljan  Klaczko.  (Nieco 
o  pisarzu  i  nieco  o  człowieku).  Z  portretem. 
8-ka,  sir.  2Ł  PocnaA,  1907.  Nakł.  autora. 
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Sztuki  plastyczne. 

Wawrzeaieoki  M.  Bocklm  o  sztuce.  Poglądy). 
Zebrał...  16.k«,  str.  37.  Warszawa,  IWO. 
■N»kt.  M.  Arcu.  Ksiąlka  dl«  wszystkich  Nr.  353. 

kop.  10. 

Sygfptyi^sk!  Antoni.    MflkęymIIjsn  Gierymski. 

H  ka  óuŁti,  str.  10:3.  Lwów,  1907.  H.  Alten- 
berg.     W.irs.  n    a  ii    Wciidc  i  Sp.  kor  4. 

Sztuki  stosowana.  Wydawnictwo  Towa* 
rsystwa  Polska  sttuka  stosowana  w  Krakowie. 

Rok  1906,  zeszyt  8,  0,  4-ka,  1  karta  tekstu 
i  25  lablio  i  2  barwne.  Krsków  190(5,  Nakł. 
Towarzystwa.  k.  7. 

Sztnka.  Ze ...  polskiej  Dr.  Maryan  Soko- 
łowski. Jan  Matejko.  Dr.  K.  .M  Górski.  Pol« 
sl<R  sztuka  współczesna  '1887  -  1894).  Wyda- 
nie wznowione.  ^  ka,  str.  17 -{-78.  Kraków, 
1907.  Spółka  Wyd.  Polska  w  Krakowie 

kor.  L20. 

Muzyka. 

firaaalk  i  Ćwiczenia  do  nauki  eaytania 
nut  głosem  i  systematyczny  abitfr  piosenek  na 
jeden  i  dwa  ghwy.    8«kaf  atr.  64.  Warszawa, 

1907.    J.  Fiszer. '  kop.  40. 

Slwackl  Kazimierz,  ks.    Zasady  Imtałeenia 

gloia.   Napisał          Wydania  III  poprawione 

f  inacsnie  powiększone  .Zasadami  muwy  pra- 
widłowej. 16  ka,  str.  ^''^  \\"ar>?zawa,  1907. 
Nakł.  M.  ArcU.    Ksiątka  dla  wszystkich  Nr.  31. 

kop.  15. 

Prawo,  nauki  społeczne,  ekonomja. 

CbMilez  Beletlaw.   Potary  a  samorsąd.  Na- 

pis.i!  .  .  .  8-kft  duża,  str.  W.  Warszawa,  1007. 
Skl.  ((iow.  w  Księgarni  .Naukowej.         k<»p.  80. 

DaszyAsk'  limey.  O  formach  rządu.  8-ka, 
Str.  81.  Wsrsttwa,  1907.  Nakład  Biblioteki 
Ludowej.  kop.  10. 

Feldman  Willieim.  Stronnictwa  i  programy 
polityczne  w  Galicji  1846  -  1906.  Tom  drugi. 
S-ka,  str  .371.  Kraków,  1907.  Spółka  nakła- 
dowa .Ksią».ka".  kor.  6. 

Cargas  Zygmunt,  dr.  instniktorowia  aaewa- 
warsyszeft  pr/emystowyeb.  w  Galie;)!.  8-ka,  str. 
38    Lwów,  1907. 

—  W  sprawie  ruchu  pieniężnego  między  Ame- 
lyką  a  Galicją  8  ka.  fUr.  18.  Kraków.  1907. 
Nakł  antora    Księg  Spółki  Wydawti.  Polskiej. 

Jelski  Aleksander,  .^wigtość  własno'^.i  ziem- 
skiej wobec  prt»jektowan«go  wywłaszczenia.  S-ka, 
sir.  U. 

KantUiy  K.  Kwsatia  rolna.  Tom  II.  8  ka. 
str.  920.   Kraków.  1907.  kor.  9.60. 

Krasiński  Adam  Nasza  droga.  Wsprnuie 
agrarnej  1.  O  wywłaszczeniu.  2.  Na  rozdro- 
żu. 8-ka.  str.  19.  Warszawa,  1907.  Skł.  gł. 
w  k8i«K.  Gebethnera  i  WoifTa.  kop.  20. 

Ufikrgie  P.  Roswój  własności.  Prsetoźył  J.  F. 
Wolaki.  8-ka,  atr.  89.  Waissawa^  1907.    k.  95. 


MaroMewskl  J.  M.,  dr-  Ekonomja  polityczna 
eaym  jest  i  csego  uczy.   Napisał . . .  18-ka,  str. 

Warszawa,  1907.  Nakł.  M.  Ateta.  Książ- 
ka dla  wszystkich  Nr.  53.  kop.  15. 

OcbimsWSki  Fel.  Prawa  konstytucyjne.  Szkic 
porównawcsy.  8-ka,  str.  144.  Warszawa,  1906. 
Skł.  głów.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa,    k.  BO. 

Pannekock  A-,  dr.    V'  .  atistwic  przyszłości 

Tłumaczyła  Z  niemiccKiego  St.  S.  \\'ydav.n. 
,1'rzeglądu  Społecznego".  8-ka.  str.  24.  War- 
ssawa,  1907.   Nakładem  aPra^.  Społecznego". 

kop.  15. 

PotSCkI  J.  IC.  Współzawodnictwo  współdzia- 
łanie. Wvd  wznowione.  8-ka,  str.  443.  Lwów, 
U)07.  Nakł.  Tcnr.  Wy«htwn.,  Wansawa,  E. 
Wende  i  Sp,.  kor.  &. 

PrtfCkty  uauwodawcsa  plarwssa)  Is^  PaA- 
slwowcj  Rosyjskiej.  Zebrali  i  spolszczyli  Fr. 
Nowodworski  i  J.  Wigura.  Wydawnictwo  sta- 
raniem I  nakładem  Z.  A.  F.  8  ka,  str.  101. 
Warszawa,  19U7.  Skł.  głów.  w  kai«g.  £.  Wen- 
de i  Sp  kop  60. 

Rzymski  Teodor,  dr.  Potrzeba  i  *rodki  wy- 
kszlakeii;a  socjalnego  wSród  wyższych  warstw 
•  dołączeniem  literatury  kwesłji  rohi  in ic.  ej  przes 
....  8  ka,  str.  90.  Poznań,  lOOC.  NakŁ  ru- 
chu chrze^jańako^ołecznego.  fen.  75. 

Starzewaka  z  HabiOlltiw.  Kooperacja  spo- 
żywcza (spółdzielnictw-c^  i  jej  zastosowanie 
w  kraju  naszym.  H-ka,  str.  60.  Kraków,  1906. 
Nakł.  „Związku  Pracy  Namdowei*.         kor.  L 

Steekl  Jllk  Zasady  ogólna  akonomjl  spolecK* 
nej.  Wydanie  drugie  przejrzane  i  powiększone. 
8-ka,  ^tr.  240.  War^-zawa,  1907,  Nakład  0«- 
bcthner  :      Wolffa.  kop.  60. 

Ustawy  Przemysłowych  związków  zawodo- 
wych. 6-ka,  str.  119.  Waissawa,  1907.  Nakł. 
Jana  Fisicra.  kop.  tiO. 

Pedagogika,  wychowanie,  książki 

dla  młodzieży. 

Bajno  Marja.  Duch  Górski  (Baśń  Gwiazdko- 
wa). Napisał . . .  8-ka,  str  88.  Warszawa,  1907. 
Nakładem  M.  Areia.  kop.  C6. 

EwaM  Karsl.  Opowiadania  prawdziwe  i  fan- 
tastyczne na  tle  przyrody  dla  młodzieży.  Napi- 
sał ..  .  8-ka,  str.  147.  Warszawa.  l'.XJ7  Na- 
kładem .M.  Arcta.  kop.  50. 

6I«U  Marjg.  Przykroić  Nagrodzona.  Z  ory- 
ginału niemieckiego  opracowała . . .  16-ka,  str. 
:»).  Warsz:  wa,  1907.  Mojs  Ksląieczki.  Na- 
kład M.  Arcta.  kop.  06. 

Karmen.  Podziemny  .Kwiatek^  tłumaczyła 
M.  B.  8-ka,  str.  30.  Warszawa,  1907.  M^e 
Książeczki.  Nakładsnt  M.  ArcU.        kop.  06. 

Meilycyna,  weterynaria,  farmaiya. 

KraJewaM  W.  H.  Ftsmwkkts  satkanie  kamie- 

atem  przewodu  lółdowego  wspólnego.  Liihia- 
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sis  ductu4  eholadochi  chruaica.  (Odczytane 
wskróoeniu  iw  poaiedMniu  Wam.  Tow.  L«kO 
Napisał...  8*ka,  ur.  65.  Wsmawi,  ISOT. 
Odbitka  z  ^Madyeyn/*.  Skł.  głów.  w  księg  E. 
Wende  i  Sp.  kop.  60. 

llftialUeWtU  Mieczysław.  Hypnolyzm  i  Su- 
gestja.  Treściwy  opis  ujsflBiuezych  xjawisk,  na 
mocy  których  hypnotyzar  octtcowyw*-  i  obes- 
wiadnia  swoje  ,inedia*,  narzuca  im  własne  my- 
śli i  wole,  i  panuje  nad  niemi  z  całą  bezwzgl^d- 
noieią  przewagi  osobistej.  Wskazówki  dla  osób 
pragnących  odbywać  do«wiadeienia  hypnolycz- 
IM  w  towars3rsiwie.  ZiMctania  liypnotyzmu  i  su- 
g«stji  w  medycynie  i  pedagogice.  B-ka.  str.  95. 
Lwów,  1907.  H.  Altenberg.  Warszawa,  E.  Wen- 
de i  Sp.  kop.  60. 

Sęiztak  Jan.  O  ataiiia  laryngologii*  rynoio- 
gji  i  oliattyi  w  Feltet  w  w|«ktt  XIX.  6-ka, 
atr.  11.  PosoaA,  1906.  Odt>.  s  .Kowin  Lekar- 
akicłi*".  kop.  60. 

—  Zaburzenia  nosowo  -  gardlano  -  krtaniowo- 
lissne  w  pnebisgu  moezdwki  cukrów^  (diabe- 
Ms  ffletlitiMt). '  Podli . . .  8-ka,  atr.  4  Warsaa- 
wa»  1906.  Odb.  *  «Cnaopiaai  Uk.'  Nr.  10 

kop.  80. 

—  Zaburzenia  nosowo  -  gardtano  •  krtaniowo- 
uszne  w  priebisgu  cborób  aerea  i  na«ayA.  Na- 
pisał . . .  8-ka,  ^.  8  PoinaA,  1906.  Odbitka 
s  .Nowin  Ukankich.*  Boesoik  XV'M,  zeszyt 
10  1  U.  kup.  50. 

Sterling  Waolaw,  dr.  Męzkość,  przyczyny 
praadwczesa^go  Jej  upadku  i  Arodki  aapobia* 

Sweia  i  Isemicse     Opracował...  8-ka,  str. 
.   Warszawa,  1907.  NAkł.  Księgami  A  i  B. 
Kleinsmgera.  kop.  3U. 

Wernio  Lean,  dr.  Tablice  poglądowe  hygje- 
ny  askolnq.  Ułotyl...  Tablica  1.  Walka  z  cho- 
robami saka^Morf  w  domu  i  w  asknie.  War> 
asawa,  1907.  N«ldndeai  aK»i«gam»  Naukowej". 

kop.  15. 

WrZOMk  Adaia.  O  prze-/,  ki  dach  w  postępie 
patolug)i  doiwiadeaatnej.  d-ka,  str.  Id.  Odb. 
s  «Krytyki  Uka»ki«}<*  Nr.  10  i  11. 

Gieografja,  krajoznawstwo 
»  podróże. 


Keanan  Jerzy.    Sybetja.  Przeło 
Z  przedmową  Zdzi!>ławn  D«bickie>;o. 
8-ka,  atr.  L40.   Wai«MW%  1907. 
Dsi«ił  Wyborowych  Kr.  470. 

Krakowski  Władysfaw  Norwegia. 
8-ka,  str.  103.  Warszawa,  1^7. 
«pót«Msnft  Skt  główny  w  kii^janii 

■•rtyekt  f.    Holanoja.  Kapisala 

sunkarni.  8-ka,  str.  60.  Wansawa, 
głów.  w  „Księgami  Polskiej*. 


tył  K.  ł^ 
Część  IV. 
Biblioteka 
kop.  25. 

Napisał .  . . 
Biblioteka 

Naakowei. 
kop.  25. 

...    Z  ly- 

1907.  Skł. 

kop.  ao. 


Poezja,  powieść,  ilramat 

„BMpa^łyjny"  Bczrohooie.  Szkic  sceniczny 
W  dwóch  akiach,  ze  śpiewami,  osnuty  na  wy- 


padkach społecznych  w  Królestwie  Polskiem, 
1905  i  1906  foku.  Napisał . . .  8-ka  podł.,  str. 
61.   Kłeloe,  1906.  Warssawa,  St  Sadowski. 

kop.  25. 

Boieslawita  B  Nad  Spreą.  Obrazki  współ- 
czesne. Przez . . .  8-ka  podl.,  str.  287.  Kra- 
ków. 1906.  Nakł.  Wyd.  „Nowej  reformy".  War- 
szawa, B.  Wanda  i  Sp.  kop.  56. 

Brodowski  Fs1ii(8.  Drzewa.  Nowele  i  mvśtt 
8  ka,  str.  138.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Jakóba 
Mortitowiesa.   Wwssawa  G.  Centnsrsswsr  i  Sp. 

rb  1. 

Dębicki  Zdzisław.  Ojcze  nasz.  Modlitwy 
wieczorne.  A-ka,  str.  Sió.  1  wów,  1907.  Nakł. 
Tow.  Wydawn.  ksicg.  H.  .\lteob«rga.  Warsza- 
wa, E.  Wando  i  Sp.  k.  1.10. 

Gorczyński  Bolesław.  W  noc  lipcową.  Kart- 
ka z  ^ycia  powszedniego.  Napisał . . .  Wydanie 
drugie.  16-ka,  str.  116^  Warszawa,  1907.  Nakł. 
M.  Aicta.  Ksiąiki  dla  wsaystkieb  Nr.  249. 

kop.  30. 

Hoszowski  Jsstyi.  Tryptyk  poatyekf.  I.  Wan- 
da (epop^al.  11.  PiaSA  nowocseansgo  Prometc- 
ussn.  III.  EfliłMTon  d«inośd  dalsisj  s  kołai  sry 
nowszej.  S^ka,  Str.  79.  Lwów,  1906^  Nald. 

autora. 

Hums  F.  ZagMdkowa  sbrodnia.  8-ka  podł., 
str.  Lwów-Warssawa,.  1907.  Księgami* 

Powsaeehna.  kor.  2. 

Jeiłsen  Alfred  do  Henryka  Sienkiewicza.  Po- 
emat. Przekład  wolny  z  oryginału.  Wawrzy- 
niec Benaetsijaraa-Bngsistrftin.  8-lta,  str.  11. 
Poznań,  1907 

Jeskc-Choiński  Teodor.  Błyskawice.  Powieść 
historyczna  ł  c/,asów  rewolucji  fntncuskiei.  8  ka, 
atr.  445.  Warszawa,  1907.  NakL  Gebethnera 
i  Wolffa.  rh.  I.fi0. 

Kon  :TYńsM.}  Tadpus?,  Nad  Rlębiamt.  Powieść. 
8-ka,  sir.  SÓA.  Krakuw,  1907.  Gebethner  I  Sp. 
Warszawa  Gebethner  i  Wolff.  rb  1.30. 

KreoIwwIeeMAidiA.  ^My".  Dramat  współ- 
csesny  w  trsodi  aktach.  8-ka,  str.  185w  Krsr 
ków,  1907  kor.  6. 

Laskowski  K  (El).  Lokaut.  Powieść  todzka. 
8-ka,  sir.  91.  Warszawa,  1907.  Skł.  główny 
drukarnia  „Reformy".  kup.  20. 

—  Sylwetki  polityczne.  Skoneantrowane.  16-Ita, 
str  1}  Warszawa,  1907  Skł  głów.  Warsz. 
Zaki.  Drukarski.    Nowy  Świat  21.         kop.  05. 

MurjM.  Z  osUtnich  dni.  8-ka,  str.  118. 
Kraków.  I9u7.  G.  Gabethner  i  Sp.  Nakl.  W. 
L.  Anczyca  i  Sp.  kor.  2.50. 

Mickiewicz  Adam.  Wielka  wojna  w  przy- 
sstoSd.  8-ka,  str.  81.  Warsaawa,  1907.  G. 
Cantnersswer  i  Sp.  kop.  16. 

Morawska  Zofja.  Nad  morzem.  8-ka,  sir.  63. 
Lwów,  1907.  Księgarnia  Polska  Bernarda  Poto- 
nieckicgo,  Warszawa  E.  Wende  i  Sp.        k.  1. 

ll«rqrolui  Fantlyaa.  Z  dnia  wczorajszego 
Powieść.  Cs«ś6  T.  8  ka.  str.  127  Warszawa, 
1907.  Bibl.  D?icł  Wv'     .wych  Nr  471     k.  _'."> 

HieasjewskJ  ABdrze].    Pokrzywy.   8  ka  ma- 
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ia,  8tr,  8ft.   Iraków,  ISOft.   Nakładem  autora. 

kor.  1.20. 

NI»«l«lowtki  Tynraii.  Sny  i  widsenta.  8-ka, 

str.  I'2H  L\v(.w,  1W7.  Nakl.  Tow.  Wydaw- 
ntc;tego.   Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.    kor.  1.70. 

OkolowiczóWM  8t.  DźwifkI  tycia.  8>ka, 
atr.  fiO.  Wamaawa,  1906.  kop.  ?&. 

-  PłjłkdWM  Marji.  OtNidini.  8-ka,  str.  286. 
Wars/.ttwa,  1907,  Jaa  Pisiar,  Stanisławów,  a 
SUudacher  i  Sp.  kor.  3  60. 

Piidfeortka  Jadwl|a.  Skarga.  Majaczenia 
wioaann^  nocy.  8-ka,  atr.  21.  Kraków,  1907. 
G.  Oebethner  i  Sp.  Nakł.  W.  L.  Anczyca.    h.  90. 

Przybyszewski  Stanisław.  Śl  b.  Poemut 
dramatyczny  w  trzecli  aktach.  Napisai . . .  S-ka, 
alf.  IW.  ToniA,  1907.  Nakładem  B.  Hozakow- 
skiigo.   Katęgarnia  K.  Zabłockiego.      m.  4.50. 

fttlldCWlowwiła   Mar|t.    Szary  proch.  Po- 
.wie^.     \\  vdanie  nowe.    8  ka   str.  "203.  .r 
szawa,  MH)?    Naki  Gebethnera  i  Wolfla.      k.  BO. 

RożaAska  lanina.  Na  fjjaroa.  8-ka,  str.  44. 
Kraków,  liiu7.  Nakł.  autorki.  Ił.  6a 

8ehlaf  jMiMt.  Wiosna.  Przelotjrł  a  nie- 
micćWieRo  i  wstępem  zaopatrzył  Stanisław  Przy- 
byszewski, 8  ka,  alf.  120.  Warszawa,  l9l/7. 
Nakład  Jakóba  Mortkowieia.  WaiStawa.  G. 
Centnersswer  i  S-ka.  rb.  1. 

SebrMer  Artur.  Chwile.  Poetje  Okładka 
i  winiety  St  M.  Jaworskiego.  8-ka.  str.  60  War- 
szawa, KKjT.    Nakl.  księg.  M.  Dubowskicgo. 

kop  75. 

Stodor  Adan.  ZiociauGdra.  Po»nat  drama- 
tyczny   8  ka,  str.  68.  Brody  1907.   Nakl.  księg. 

Feliksa  Wosia.  "  nr^ą/awa,  T.  Wende  i  Sp.    k.  1. 

Sygietyń>ki  AatoRi.  Drł»btazgt.  Z  przedmo- 
wą I'.  Chmielowskiego,  Wyd.  wznowione.  8-ka, 
atr.  218.  Lwów,  1907.  Nakł.  Tow.  Wydawn. 
Wanwawa.  B.  Wende  I  Sp.  k.  2.60. 

lekarski  Stanisław  Na  zburzonej  fali.  Po- 
wiiAć  wsp  (tc/.esna.  8-ka,  str.  20±  Lwów,  1907. 
Nakl.  księ^  ManlszewskieigO  1  Meini  arta.  War- 
szawa, E.  Wende  i  Sp.  rb.  1.20,    k  3. 

Wlertbieki  J«i«r  Stanłataw.  Rapiiody.  Wyd. 

wznowione.  8  ku,  str  80.  Lwów,  1907.  Nakł. 
Tow.  Wyd.    W  arszawa,  E.  Wende  i  Sp.      k.  1. 

Wysłouch  Antoni.  Mistrz  z  Nazaretu  Wy- 
danie 2-gie  poprawione  i  pomnoione  8-ka  str. 
198.  Warszawa,  1907.  Wydawnictwo  kai«R. 
M.  Sscsepkowski- go.  rb.  1. 

Publicystyka. 

Aro«z.  N.  D.  w  pierwszej  Dumie.  8-ka,  sir. 
44.    V\'arszawa,  1907.  Sidad  główny  w  luięg. 

Naukowei. 

France  An  tol.  Koteiót  i  nceczpospofita.  Prz«- 

łłumiic/.\  ł  .Michał  .Mutermilch  8  kn,  str  10 1. 
Wars/.awa,  lUO?.    Bibijotcka  Naukowa,    k.  UU. 

flillkk  Wtadfllaw.  Wywłaszczania  I  unaru- 
dowiente  siemi.  Keferat  ndęayuny  na  zebraniu 
og>ttnem  ŁomftyAskieco  Towar^ratwa  Rolnicce- 
g..  Jn  2"  t:ruJ.iia  1906  r.  8-ka,  Sir.  48  War- 
szawa, 1907.   Jan  Fiszer.  kop.  30. 


Glos  Olłodzieły  w  sprawie  prof.  Odona  Buj- 
wida. 8-ka  nuta,  atr.  22.  Kraków,  1907.  NakU 
Kasimiersa  Szumskiego. 

Kiniorski  Marjan.    Ziemia  i  wola.  Kotatki 
i  wrażenia  z  debatów  agrarnycli  w  tzbie  pań- 
stwowej.  8  ka,  str.  59.  Warszawa,  1906.  Nakł 
«My«li  Potskiąl''.  Skł.  główn.  w  ksi«g.  Gebeth- 
nera f  WolfTa.  kop.  40. 

Kalczyekl  Ladwik.  Zwi«zek  post«powo-demo- 
kratycsny  Jako  sironnietwo  poUtycsnc  Szkin 
przez...  8-ka,  str.  82.   Warszawa,  1907.  SM. 

głów   w  księg    Naukowej.  kop.  10. 

Most  i.  Zaraza  religijna.  Spolszczył  Judym. 
16  ka,  str.  S8.    Paryt,  1908.    NakL  „Kółkn 

atc^uiH' " 

N  emojewski  Andrzej.  Epoka  eunuchów  nad 
wodami  rzeki  (diglal.  8  ka,  .str.  118.  Wars;^a- 
wa,  Lwów,  1907.  Ksiąlntca  tom  9.      kop.  35. 

Niesiołowski  Zygmiil.  Światła.   16-ka,  str. 

16.    Kielce,  IPOf  knp  15. 

Podtlal  miasta  Warszawy  i  przedmie^^cia  Pra- 
gi Aa  35  rewirów  sądowych  (sądy  pokojui, 
i  12  ucząstków  komisarzy  sądowych.  .Obowią- 
zujący od  dn.  1  (14)  Stycznia  1907  r.  8-ka» 
sir.  iJO.  Warszawa,  1907.  Wydanie  poprawio- 
ne.  Oruk  L.  Kopczyńskiego.  kop.  25. 

UiwUufiMlOiy.   Perły  socjalizmu.  8-ka  podł., 

str.  31.    Wilno.  1907.    Zawadzki  kop.  16. 

J.  A.  8.  Walka  o  swobodę  prasy  w  An^tji. 
8-ka,  str.  18.  Wantsawa,  1907.  Nakl.  Hibi. 
Ludowej.  kop.  05. 

WIOlOWftytM  Jio  NopoMOOWi.  List  otwarty 
do  Jego  Exellencii  ks  biskupa  Niedziałkowskie- 
go. Z  powodu  artykułów  J;go  o  „Szechu* 
umieszczonych  w  „Roli**.  8>lca,  atr.  8.  War- 
szawa, 10()7  kop.  03. 

Wiadimirow  W.  Ucirczka  więźniów.  S-kat 
str.         \Sa-.::ruv.,.  i:K)7.    N  .«>wiat.'M.    k.  15. 

Wydżga  ian  Stefan.  Co  być  powinno?  w  kwe- 
stji  unormowania  bytu  slutby  folwarcznej  uwag 

kilka.    Wydanie  drugie.    8  ka.  str.  81.  Lublin, 
190B.    Skł.  ułów.  w  księy.    F.  Kaczkowskiego 

Warsza^sa.   Gebethner  i  Wolff,  k"p  iM> 

Wykradzenie  więiaUw.  8-ka,  str.  36.  War- 
szawa, 1907.    Wydawnictwo   ,,Dsiflnnika  i'o- 

wszechnegf)".  kop.  10. 

Złotaioki  Antoni,  dr.  Dokąd?  Rzut  oka  w  przv- 

b7.\n^^  S  ka.  sir.  43  Warszawa.  1907.  Skl. 
główny  w  ksicgornt  £.  Wende  i  Sp.     kop.  20. 

Rolnictwo,  hodowla,  leśnictwo, 
ogrodnictwo. 

Brzeziński  Jdref,  doc,  pryw.  imiw.  Jag.,  insp. 
pola  doświadczalnego.  Szparagi  i  icl)  racjonal- 
na hodowla  napisał...  'Wydanie  drugie  do- 
pehiione  i  roznerztm^  (ysuftki  wykonał  dr  Sia* 
niiitaw  GoHAski.  8-ka  duła,  str.  56.  Kraków, 
U>C7  kor.  l..V3. 

Czaykowski  Tadeusz.   Hodowla  ryb  i  raków 
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<202  rycini.  8-ka,  str.  247.  Tarnów,  1907. 
NmM.  redakcji  „Gł<»u  Rolniczego".        k.  4.50. 

KtrecMrtM  Stoftn.    Główne  twady  sakia- 

dania  i  pielęgnowania  sadów  dochodowych  opa- 
trzone 74-ma  rysunkami.  Zasuzega  się  wszel- 
kie prawo  autorskie.  8-ka,  sir  1 14  Warsza* 
wa,  1907.   SkL  głów.  Biaro  S.  Karczewski. 

kop.  90. 

Mio^yńskl  Kazimierz,  prof.  dr.  Hodowla  ży-  ] 
ta  w  Petkus.    Z  1-ą  ilustracją.    (Osobne  odbi-  ! 
Cis  z  ,.Prz«gl.  roln."  Nr.  90,  31,  3S  i  84  z  ro- 
ku 190»i).    8-ka,  str.  88.   WMsawa.  VJ07. 
Skł.  głów  w  ksi«g.  Gebethner  i  WoUT.  kop.  25. 

—  O  powiększaniu  plonów  roślin  uprawnych 
drogą  systematycznej  hodowli  i  aklimatyzacii. 
16-fea,  str.  55.  Lwów.  liK}7.  Nakł  ksi«g.  H, 
AlterbęrEra.    Warszawa  E.  Wende  i  Sp. 

Miklaszewski  Sławomir.   Gleby  ziem  polskich  ■ 
ze  szczegolnem  uwzględnieniem  królestwa  pol- 
skiego.   Z  profllami  gleb  i  liesnemi  tablicami  j 
składu  nedianiesnego  (osobne  odłriele  t  „Prze- 
glądu rolniczego*.  III  i  IV.  kw.  19t;6.  r.)  8-ka. 
SIT.    128  4- U.    Warszawa,  1907.    Skł.  głów.  i 
w  ksieg.  Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  &>.  \ 

Śnlegockl  Anton).  Drobne  gospodar^t  .vn  •.-.••ej 
skte     i^oradnili  tlla  mlodsaych  go^pod.ir/.y  i  go- 
spody/i.   8  ka,  str.  255     Lwów,   11K)7.  Nakł. 
Macierzy  Polskiej.    Skł.  głów.  w  Administracji  | 

nMadersr  Polakte]**.  kor.  I.fi0.  I 

I 

Technika. 

Bloger  Zyimmt '  Budownielwo  drteeme  i  wy- 
roby 2  drzeA'a  w  dawnej  Polsce.    Tnm.  I.  Se- 
rja  1.    \V\ó.  z  udziałem   zapnm.   Kasy   itn.  J. 
Mianowskiego.    8  ka.  str.  Słt).  Warszawa,  1907.  [ 
Skł.  głów.  w  ksiff.  Gebethnera  i  Wolfla. 

za  całoM  2  tomy  rb.  8.  { 

Kaleadarz   foto^-sfic^^y   wnr^r  •.•,v?ki   na  rok  ' 
zwyczainy   1907.     Wydaiiy   b^aranicm   i  nakU-  , 
dem  Komitetu  Warszawskiej   Kasy  Przezorności 
i  Pomocy  dla  fotografów,  pod  red.  Władysława 
Karolego.    Rok  ssdsty.   S^ka^  str.  I6a  War- 
szawa, li^7  kop  30. 

Pawiewski  Bronisław,  prof.  Politechniki.  Spra- 
wa działu  ceramicznego  w  przyszłej  szkole 
przemysłowej  we  Lwowie.  8-ka,  sir.  15.  Lwów, 
190(i 

Thuliie  llaksymilian,  dr.,  prof.  Politechn.  Po- 
dręcznik teorji  mostów.  Część  1,  t.  II,  z  106 
rysunkami  w  tckAcie  i  4  tabl.  Wyd.  II.  8-ka, 
str.  152.   Lwów,  19Utł.    Nakł.  autora.       k.  8.  i 


Varia. 

Grotzówki.  Idealne  śniadania  i  śniadanka, 
obiady,  podwieczorki  i  kolacje  groszowe,  a  więc... 
na  styczeń,  1907.  Wydał  ft.  A.  Andrusikiewicz 
fol.,  1  ubl.,  k.  1.  roesnie  k.  12. 

Kalendarz  Kijowski  na  rok  zwyczajny  1907. 
8-ka,  str.  178  Kijów,  1907.  Kaktad  księgarni 
L.  Idzikowskiego. 

-  MMikl.  nm  rok  swyesajny  1907.  l-va 
rok  wydawnictwa.  8  ka,  str.  191.  Mid^k,  1907. 
Nakładem  Mińskiego  Towarsystwm  Dobroczyn- 
no^i.  kop.  3o. 

Szematyzn  królestwa  Galicji  i  Lodomerji 
s  Wieliciem  Kai«stwsai  Krakowskiem  na  r.  1907. 
8-ka,  str.  184S.  Lwów,  1907.  Nakł.  e.  k.  Na- 
SBisstnietwa.  karton  kor.  7. 

Dzieła  Polaków  t  o  Polsce  w  języ- 
kach obcych. 

Barteneo  Franz,  Bergrat.  Die  erzfuhrenden 
Trialsschichten  Wcstgaliziens.  M(t  swei  Tafeln. 
1  ka   sir.  10.    Wien,  1906.  k.  4. 

Janowski  Ludwik.  Politiczeskaja  diejatelnost' 
Pietra  Skargi  uMono^rafia  iz  islorji  PolSSi  XVI 
Więksi  8  ka,  str.  2a8.    Kijów,  19j6. 

KarMtoWtki  ftMrfM.  Esquissed'evolutinn  soli- 
daristc,  Par  . .  8-ka,  sir.  95.  Paris,  1907.  Li- 
braine  des  sciences  poliliques  et  sociales.  Mar- 
cel KivK'rc.  fr.  2.50. 

Lebtonea  U-  L  Oie  polnischen  Provinzen  Ross- 
lands  unier  Katharina  II  In  d.^n  Jahren  1772  — 
1782  Versuch  einer  Darstellung  der  anfangli- 
chen  Beziehungen  der  russischen  Regierung  zu 
ihren  polnisi  hen  Untertanen  von  . .  .  Aus  dem 
Annischen  Unginal  iiberseizt  von  Gustav  Schmidt. 
8-ka.  sir  XXXVII+lfS4.  Berlin.  19i  7      m.  12. 

Sohematismus  dioecesis  Premisliensis  rit.  lat. 
pro  A  D.  1907  8-ka,  str.  365.  Premisliae.  1906. 

SorzyAskl  Joseph.  Direcionum  Chon  scu  so- 
łectus  Antiphoiiarum,  P^almorum.  Himnorum,  Ver- 
suofli,  et  Responsoriorum,  nec  non  słiorum  sacro- 
rum  concentuum  qui  per  annum  infra  divins 
officia  occurrunt.  redegit,  transposuit  et  harmo- 
nice orn(ivii  ...  S  'i'heolrif;iae  Uoctor,  l'racpO- 
situs  cosiensis.  Editio  allera  aucta  et  emendata. 
4  ka,  str.  lir -4- 416.  FOanan,  1906.  Nakł.  J. 
Leitgebera.  m.  18. 

abekiicka  K.  90  leęons  de  franęais  par .  . . 
8  ka,  str.  8a  WaiSSawa,  1907.  Gebethner 
i  Wolff.  kop.  20 


Bedflktor  i  Wjdawea  Andnąl  Tnrkiit. 
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OGŁOSZENia 


Ostatnie  nowoM  itożone  na  składzie  głównym 

w  Księgarni        WENDE  1         w  Warszawie: 


A.  K.  STDIWA  SOCJOLOGICZNE 

Ceua  kop.  60. 

Aakentzy  Szymon.  STO  LAT  ZARZĄDU 
W  KRÓLESTWIE  FOŁSKlEtf  IfiOO— 
1900.  ^  Cena  kop.  10. 

Bzowski  Klemens  Dr.  ZAMEK  KRA- 
K0W8KL   Przewodnik  dla  z«[^|Bdząią< 

Oeii»  kop.  60. 

BfOckner  Aleksander.  DZIEJE  JĘZYKA 
POLSKIEGO.  Z  121  ilustracjami.  Na- 
uka i  Sztuka  t.  III.         Cena  rb.  2,25. 

Oaisler  Jaatya  Feliks.  PBZESZŁOŚĆ 
CHOBWATÓW.  Otąki  I.  Oenft  kop.  76. 

Jędrze/ewicz  Jan.  KOSMOGRAFJA.  Wy- 
danie drogie  opracowane  przez  D-ra  M. 
Ernsta.  Cena  rb.  3. 

Krą/ewaki  W.  H.  PRZEWLEKŁE  ZAT- 
KANIE  KAinE29IBM  HtZEWODU 

^;Ór.CIOW£GO.  ŁUihiuia  dnctus  chole- 

dochi  chroni<"e.  Cena  kop  60. 

Ltttosiawaki  Kulmien.  NOWE  ZASADY 
PEDAGOGICZSTE  W  WTCHOWANIU 
D0H0WE1C  Cena  kop.  20. 

PB0CE8  SZKOLNY  WE  WRZEŚNI.  Spra- 

wozfianio  szczep^ółowo  na  podstawie 
źródeł  urzęduwycłi.  Przekład  z  niemiec* 


kiepro  Stefana  Dziewulskiego  i  Jana  Ku- 
cłiBnsewakiego.  Cena  kop.  35. 

PROJEKTY  USTAWODAWCZE  PIERW- 
SZEJ IZBY  PAŃSTWOWEJ  ROSYJ- 
SKIEJ. Zol)iali  i  spolszczyli  Fr.  Nowo- 
dworski i  .r.  Wigura.       Cena  kop.  60. 

RAPORTY  SZKOŁY  PODWYDZIAŁO- 
WEJ  KALISKIEJ  SKŁADANE  SZKO- 
LE GŁÓWNEJ  KORONNEJ  w  latach 
1778-1790.  Wydal  Teodor  Wierzbowski. 

Cena  kop.  80. 

RoieiMMmwaki  JtU^ewytirnw.  HYPNOTYZM 
I  SUGOESTYA.  Wdwiówki  dla  oaćb 

pragnących  odbywać  do^wiaidfiSmla  hy» 
pnotyczne  w  towarzystwie. 

Cana  kop.  60. 

Rydel  iMcym,  BODBNHAIN.  Bmnat 
w  B  aktach.  Cena  rb.  1  k.  80. 

Stadnicki  Władysław.  PIERWSZA  DUMA 
PAŃSTWOWA  I  DZIAŁALNOŚĆ  PO- 
SŁÓW NASZYCH.  Cenu  kop.  40. 

Tokarakl  Stanlaław.  OPIEKUNOWIE. 
Kartki  z  pamiętników  inspektora  szkol- 
nego. Serya  It.  Ceoa  kopi  00. 

Z/oteteAl  Antoni  Dr.  Pokąd?  Baat  oka 
w  przyszloóó 

Cena  kop  20. 


Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach. 


nrancisiek  Morawski 


Z  ZACHODNICH  KRESÓW 

SZKICE  i  ROZPATRYWANIA. 

..  Cens  rb.  2  kop.  23. 


Skład  główny  w  ksiągarni  E.  WENDE  i  S-ka. 
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Wydawnictwa  „NMUKA  i  SZTUKn"  opuścił  prasę  t  IV 

i  zawiera: 

Maksymilian  Gierymski 

prac*  A,  S]rgi0ty^tl0go 
»  Oi3  ilueftracjami.  ^saaBssas»  Hubll  I  kop.  M. 
Prtediem  wyaziyt 

TOM  I.    Staiisław  Orze^OWSld  i  wplyw  jego  na  rozwój  i  upadek  Reformacji 
w  Polsce,  napisał  Ludwik  Kubala,  z  46  ilustracjami.    Cena  rb.  1  kop.  35. 

TOM  II.    Dante  napisał  Edward  Porgbowicz,  z  73  ilustracjami.  Cena  rb.  I  k.  80> 

TOM  III.  Dzieje  Języka  PolsUegt  napisał  Aleksander  Bruckner,  s  121  ilusta- 

.  cjami.    Cena  rb.  2  kop.  25. 

Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach* 


Zniżenia  ceny 


Słownika  Geograficznego 
Królestwa  Polskiego 

i  innycli  Krajów  Słowiańskich. 

Cena  dawna  wielkich  16  tomów  rubli  92,  zniżona  na  rubli  40» 
zaś  dla  rzeczywistych  członków  Kasy  pomocy  Imienia  Mianowskie- 
go na  rb.  35. 


□ 


Ksłągarnia  E.  WENDE  I  S-ka  pragnąc  uprzy- 
stępnić naliycie  tego  wiekopomnego  dzieła 

udziela  na  spłaty  ratami.  II  O 

Osoby  interesowaDG  raczą  osobiście  się  porozumieć. 
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Skład  nut  E.  WENDE  i  S-ka  w  Warszawie 

poleca  nowości  muzyczne 
Jo  śpiewu: 

kup. 

CrśmiettT  O.    Gdy  miłość  kończy  się.    Walc  Boston   60 

—    Zbudzona  miłość.    Walc   Gu 

(Jallini  L.    Alc.uitara.    Śpiew  hiszpański.   óo 

Hułchison  E.    Piosnka  o  Błażku  (śpiew,  w  operetce  „Tyrolka**)    .    .    .  'łO 

Scotto  V.    Petite  Tonkinoise  (Mukdeneczka)   50 

Zwracany  iiwagę  na  ogłaszane  nNowoid  muzyczne**  oa  fortepian  i  do  ipiewn 

w  N  Afcl  i  2  Miesl^czoika  nKsiątlca^ 


lrzi|l|i  Umm- 


od  1*go  styeznia  r.  1907  wychodzi  podobnie  jak  przedtem,  1*go  i  15-go  kaidi^o  miesiąca. 


«■  JJąbruwu:  rocznie  .  . 

Cól rocznie  . 
wiirtatoie. 


rub  10  kup.  —      Z  pnetytką  pi>citoit([  (iv  kraju  i  sngranmf): 

'  „     5    „  —  rocznie  mbli  12 

.    2    n  ^  [         ptfhtMSsnie  .....     «  6 

Cenft  jednego  namera  kop.  60.  |  kwartalnie   «  3 

:Adres  Redaiccji:  Dąbrowa  (gub.  Piotrkowska)  w  gmaclio  resursy. 

w  Hedakcji  soajduje  si^  .jeszc^te  komplety  Prt.egl^{(iii  GnruH'zi>-lhttuic:egn  z  lat  popraeduich, 
które  sprzedawane  są  za  połowę  ceny,  a  mianowicie: 
za  rok  w  Dąbrowie  /  j  T/.es\  Iks^ 

iyOV4  (15  miesimy)  .   ,   .    rub.  6  kęp.  25  rab,  7  kop.  50 

1W5.  „     5    „     -  .    6   .  ~ 

1906  (6  miesięcy)  .   .   .   .     „    2   „    60  »    8   »  — 

Oena  ogrioszeal'  wyxł.osl: 

Jednorazowo  za  całą  strunie^.  rub.  10  kop.  — 

»/t  itronicy  „     •    „  — 

'/4   „       8     „  »0 

'/»        ,   ,     2    „  — 

Pnty  8,  6>,.12  rM-krohitm  .>uir>sz»tuu  odstt^puje  Kię  10,       -.e)  i        rabata.  Na  atrooicy 

pii  j  wszej  cena  ogio-s/.eń  podwaja 
J*izeffliiil  Cfirnicsn-ffulnitzff  ma  otwarty  rachunek  bieżi^cy  w  Odilziale  w  Sosnowcn  Banku 
Handlowego  w  Warszawce,  doki^d  (W  Warr<ZHWie,  fotientburgu,  Łod>ci.  Częstochowie,  Lubli- 
nie, Kalisza  i  Będzinie  z  przelewem  ua  Oddział  w  Soenowi-uj  mo^ą  być  wpłacane  naleł- 

ności  xa  pre&ameratę  i  ogłoszenia. 


w 
w 
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SCazi mierz  ©hłądowski 


DWÓR  W  FERRflRZE 

wydanie  ozdobne  z  wieloma  ryctnamL 


C«i 


TREŚĆ:  Cząść  I.  Ziemia  i  ludzie.  Mikołaj  III.  Leonello.  I^di^-,.  Ercole  I. 
Matteo  Maria  Bojardu.   Młoda  Ferrara.   Luctczia  Boigia.  Aiiob>to. 

Oz^ć  II.  Renata  di  Francia.  Alfons  II.  Tor^uato  Tasso.  Finis  Ferrariae. 
Życie  dworskie.  Sztuka  staje  się  świecką.  Indeks.  Spis  rycin.  Tablica 
genealogiczna  Estów. 

Skład  główny  w  księgarni  E.  WEŃDE  i  S*ka. 
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!  zipoiDogi  im  mm  Jiiefa  Miuifdi(|i 

opuściło  prasę 

Jan  J^drzejewicz 

KOSnOKRANA 

wydmie  drugie  opracowane  pnct 

D  ra  M.  Ernsta 

Profesora  astronomji  w  Uniwesytecie  lwo- 
wskim 

1  246  figurami  w  tekście  i  XI  Ublicami. 
VM  gMmr  ■  bimni  E.  WEME  i  S-ka. 


Zniżenie  Ceny! 

Dawniej  S5  kop.  obecnie  10  kop. 

STO  LAT  ZARZĄDU 
W  Królestwie  Polskiem 

1800-1900 

Wydanie  drugie  przejrzane. 

Skłaii  główflj.i  ilsi{|arni.£.;ll|£lll}E  i  S-kL 
D»  iitiolft  V*  inritUeb  Mtf iniulL 
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WYDAWNICTW/^ 
TOWARZYSTWA  POPIERANIA  NAUKI  POLSKIEJ  - 

WE  LWOWIE. 
.    .  — ^mm-'  • 

Ker. 

kbffBiiaill  Wtadysłiw.   Powstanie  organizacji  kościoła  łacińskiego  na  Rusi. 

Tom.  I.  8»  więk.  str.  XVI  i  418.   1904   8 

Bodassewski  Łukasz  J.    Teorja  ruchu  wody  na  zasadzie  ruchu  falowego. 

'  ■  :  •  I.  z  70  fig.  w  tekście  i  2  tabl.  8"  więk.  str.  126.  1901  ....  4 
Buiiek  Jo£ci.    Studja   z   zakrcsLj   administracji   wychowania  publicznego 

),  S/kolnictwu  ludowe.   K''  więk.  str.  479.    1904    10 

Choiiyiiicki  łlenryk.  Sejmiki  ziem  ruskich  w  wieku  X\'.  b°  str.  119.  19U0.  3 
Dobkowski  Przemysław.  Litkup.   Studjum  z  prawa  polskiego.  8*  więk. 

sir.  68.  1906   2 

—  O  utwierdzeniu  umów  pod  grozą  łajania  w  prawie  polskiem  średnio- 
wiecznem.  8' więk*  str.  75.  1903   2 

—  f\'vl<  'Meinstwo  w  prawie  polskiem  średniowiecznem.  8*  więk.  str.  255. 
!<>łi4  6 

—  /'  i  'a  w  prawic  polskiem  średniowiecznem.  ^°  więk.  '^tr.  49.  1905  .  I 
Dembiński  Bronisław.    Stanisław  August  i  Ks.  .lozel  Poniatowski  w  świetle 

własnej  korespondencji.  8"  więk.  str.  259.    1004   6 

—  Zrudla  do  dziejów  drugiego  i  trzeciego  rozbioru  Polski,  Tom  i.  Poli- 
tyka Kobji  1  Prus  wobec  Polski  od  początku  Sejmu  Czteroletniego  do 
ogłoszenia  Konslytucji  Trzeciego  Maja,  1788  —  1791*  8*  więk.  str. 
LXXI  i  563.  1902    12 

-Halia  Wiktor.  Juljusza  Słowackiego  Samuel  Zborowski.  8^  u  ięk.  str.  71.1 005.  2 
-  I.iici  Ltura  dramatyczna  w  Polsce  XVI  wieku.  8"  więk.  str.  133.  1906.  3 
Hirscfaler  Jan.    Spostrzeżenia  nad  rozwojem  zarodkowym  motyli.  Z  9  fig. 

u  i.  kście  i  4  tabl.  8"  więk.  ■^Ir.  H^^.    1907  3 

Łoziński  Walery.    Doliny  r/ok  w  SLbodnio-karpuckich  i  podolskich  z  7  fig. 

w  tekście  i  5  labl.  8°  wi^k.  str.  07.  1905  .2 

Potocki  Wacław  z  Poloka.  Ogród  Fraszek,  wydanie  zupełne  Al.  Brucknera, 

tom  I  8*  str.  XXXII  i  586  1907   12 

WHwidd  Wtadysłiw.   Analiza  psycłiologiczna  objawów  woli,  z  4  figurami 

w  tekście  i  1  tabl.  8*  wifk.  str.  127.  1904  3 

Do  ^abJola  we  wszystkioli  3cBlQganilaoliL. 


Skład  główny  w  księgarni  E.  WENDE  i  S-ka. 
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Nr.  4. 


tOarszaioa,  dnia  IS  Siwiatnia  1907  r. 


Rok  7. 


Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  literackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


Adraa  R*dakeji  i  Adminiatratji 
'  Ktl«ganila  E.  WEŃDEII  S-k>.  Krakowtkla-Pnadmiaiola  9. 

TREŚĆ:  Przewodnik  oświatowy.  Krytyka: 
A.  K.y  Stadja  socjologiczne:  I)fis;i/Askn-GoliA- 
^kn  X.,  Ekonomja  Społeczna;  DiigasitUki  Adolf, 
JJa  odlocie,  nowele;  D:uiżanoirtl<i  M.,  Krót- 
ka gramatyka  polska  i  ćwiczenia  językowe; 
/iorzkoicuki  Mnrjnti,  Jan  Matejko;  (irottger  A.y 
Warszaw-  linhn  Wiktor,  Literatura  drama- 
tyczna XVI  w.;  Jeleńska  A'.,  Obrączka,  po- 
wieść: KitieUirska  J.,  Historja  Polski;  Kuimla 
Lmlirik,  Stanisław  Orzechowpki;  Lahmitu  dr.^ 
Jaka  metoda  leczenia  nns  ozdrawia;  Lud, 
organ  Towarz.' Ludoznawczego  we  Lwowie; 
Seyruod  Ch.  i  I)elacroix,  Kurs  języka  franca* 


PrenoineratA  wjnoń: 

ir  Wirtnwii  neiili  rl.  2,  u  priRtiijl  I «  Ciuritwii  rk.  2.SI 

skiego;  Okołoiriczuii  m  St.,  Światełka;  Przyby- 
Hzeimki  Si.,  Odwieczna  Baiń;  Pufnski  Kozim., 
Szkice  i  poszukiwania  historyczne;  Rozprawy 
Akademji  Umiej,  tom  41,43;  Stodułkifirics  A. 
J.,  Wykład  Trygonometrji  prostokreiiinej; 
Seczepnimki  J.,  Kurs  uzupełniający  matema- 
tyki; Wfyberff  /.,  "Wiadomości  początkowe  z 
mineralugji;  Wifslnucli  Ant.,  Z  krainy  min; 
Zaleska  ./.  M.,  Księżniczka  Katarzyna;  Źm- 
łatrski  Jerzy,  Gra,  tryptyk  sceniczny.  Pod 
prasą;  Nekrologja;  Kronika;  Czasopisma; 
Bibliografja;  Ogłoszenia. 


„Przewodnik  oświatowy". 


akładem  Tow.  Szkoły  Ludowej  wychodzi  od  Nowego  Roku  w  Krakowie 
nowe  czasopismo,  poświęcone  sprawom  organizacji  oświaty  pozaszkol- 
"Sb^     "^j  i  narodowego  wychowania  ludu  polskiego. 

Nowym  jednak  jest  tylko  tytuł  pisma,  bo  samo  pismo  istniało  już  dawniej 
i  wychodziło  pod  tąź  samą  redakcj*}  d-ra  Marjana  Stępów  skiego,  a  obecny  „Prze- 
wodnik oświatowy'*  jest  tylko  dal.sz\'m  ciągiem  wydawanego  od  1900  roku  „Mie- 
sięcznika Towarzystwa  Szkoły  Ludowej". 

Zarówno  o  piśmie,  jak  i  o  T.  S.  L.  do  niedawna  mało  wiedziano  w  obrębie 
-/aboru  rosyjskiego.  Tutejsze  społeczeństwo,  siłą  dziejowych  faktów  przez  blisko 
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półwieku  od  najistotniejszych  spraw  życia  publicznego  odepchnięte,  zatraciło  pra- 
wie zupełnie  czucie  z  sąsiednicmi  dzielnicami,  gdzie  życie  narodowe  Polal<ów, 
choć  w  zacieśnionych  ramach,  przecież  rozwija  się  w  bądżcobądż  lepszych  wa- 
runkach, a  na  niektórych  polach  nawet  bardzo  źywem  uderza  tętnem.  ZwbtstctŁ 
na  polu  organizacji  samopomocy  społecznej  w  kierunku  oświaty  ludowej  i  wy- 
chowania narodowego  zarówno  zabór  pruski  jak  i  zabór  austrjacki  uczyniły  ogrom- 
ny postęp  w  ciągu  ostatniego  ćwierćwiecza.  Dopiero  gdy  wypadki  polityczne 
nowe  przed  tutejszym  społeczeństwem  odsłoniły  horyzonty  i  rzuciły  jaskrawe 
światło  na  zaniedbane  pola,  poczęto  baczniejszym  wzrokiem  przyglądać  się  ustro- 
jowi społecznemu  i  gospodarce  naszych  rodaków  za  kordonami.  Z  pewnym  zadzi- 
wieniem spostrzeżono  wtedy,  że  zwłaszcza  w  Galicji,  którą  przyjęło  uważać  pow- 
szechnie za  kraj  zapleśniały  w  kulturze,  „rządzony  przez  stańczyków  i  Żydów"* 
kraj,  na  który  Królestwo  Polskie  z  pewnym  politowaniem  przyzwyczaiło  się  pa- 
trzeć,— są  pewne  przejawy  życia  kulturalnego,  które  nietylko  znać  powinniśmy, 
ale  które  nawet  posłużyć  mogą  za  wzór  przy  kształtowaniu  się  nowych  form 
życia  narodowego. 

Jeieli  weźmiemy  chwilowo  po  za  nawias  Polską  Macierz  Szkolną,  znajdują- 
cą się  jeszcze  w  tej  chwili  na  najpierwszym  stopniu  organizacji  i  wytężającą  swe 
siły  w  kierunku  wywalczenia  sobie  prawa  do  legalnego  istnienia,  jest  dziś  Towa- 
rzystwo Szkoły  Ludowej,  założone  przez  ś.  p.  Adama  Asnyka  w  setną  rocznicę 
Konstytucji  Trzeciego  Maja,  —  największą  i  najsprężystszą  zpośród  wszystkich, 
na  ziemiach  polskich  w  tej  chwili  istniejących  organizacji  oświatowych,  w  ciągu 
swego  siedmnastolctniego  istnienia,  stworzyło  ono  2G5  samoistnych  kół  i  zrzeszyło 
około  30  tysięcy  członków.  Godło  jego:  „T.  S.  L."  stało  się  popularnem  w  Ga- 
licji i  otacza  jc  sympaija  wszystkich  warstw  społeczeństwa  tamtejszego., 

T.  S.  L.  wzięło  sobie  za  cel  główny  i  najpilniejszy  wytępienie  anallabetyzmu 
w  kraju,  w  którym  co  drugi  mieszkaniec  nie  umie  czytać  ani  pisać,  pomimo  iz 

przymus  szkolny  od  wielu  już  lat  tam  obowiązuje.  Do  celu  tego  dąży  Towarzy- 
stwo wszclk!n">i  ^-rodkami,  jakie  uznaje  za  dobre  i  słuszne.  Więc  w  miarę  swych 
zasobów  zakładu  i  utrzymuje  szkoły  z  językiem  w^  lciadowym  polskim  tam  wszę- 
dzie, gdzieby  szkoły  takie  kosztem  kraju  dla  jakichkolwiekbądź  względów  nie 
powstały  luh  przez  obowiązujące,  szkolne  ustawy  powstać  nie  m')gły;  organizuje 
nauczanie  prywatne  w  t.  zw.  szkółkach  poczritkowych  i  kursacli  dla  dorosłych 
anailabetów;  zakłada  ochronki  dla  dziatwy  w  wieku  przedszkolnym  i  bursy  (pen- 
sjonaty) dla  ubogiej  młodzieży,  uczęszczającej  do  szkół  wydziałowych  i  średnich; 
zakłada  Domy  ludowe,  czytelnie  i  wypożyczalnie  k--iąźek;  prowadzi  bardzo  inten- 
zywną  akcję  odczytową  po  wsiach  i  miastach;  zwołuje  wiece  oświatowe;  urządza 
obchody  narodowe,  wycieczki  zbiorowe  do  Krakowa,  koncerty  popularne,  przed- 
stawienia teatralne  włościańskie;  współdziała  w  zakładaniu  kas  oszczędności  sy- 
stemu Raiffciscna,  spółek  rolniczych  straży  pożarnych  i  t  p.,  wreszcie  wydaje  spe* 
cjalnc  czasopismo  oświatowe. 

Nie  tu  oczywiście  miejsce,  aby  ując  w  całość  i  oświetlić  bardzo  różnostronną 
akcję  oświatową,  rozwijaną  przez  T.  S.  L.  Interesujących  się  tą  sprawą  musimy 
odesłać  po  bliższe  szczegóły  do  obszernych  sprawozdań  rocznych,  które  Zarząd 
Główny  od  początku  istnienia  Towarzystwo  wydaje.  Sprawozdania  te  jednak 
z  konieczności  muszą  być  zwięzłe  i  obejmują  tylko  sumaryczne  dane.  Niewątpli- 
wie najlepszy  i  najszczególowszy  obraz  działalności  T,  S.  L.  daje  jego  organ,  t.  j. 
„Przewodnik  oświatowy'*,  który  na  swych  łamach  odzwierciedla  nietylko  sprawy 
T.  S.  L.,  ale  obejmuje  nadto  cały  ruch  oświatowy  obecnej  doby. 
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iNie  wdajłjc  si^  zupełnie  w  zagadnienia  czysto  pedagogicznej  natury  i  spra- 
wy, dotyczące  samej  szkoły,  jako  szkoły,  „Przewodnik  oświatowy"  roztrząsa  wy- 
łącznie sprawy  organizacji  pracy  oświatowej  pozaszkolnej,  we  wszelkich 
jej  przejawach,  rodzajach  i  stopniach,  oraz  we  wszystkich  dzielnicach  dawnej  Rze- 
czypospolitej. W  chwili,  gdy  do  pracy  nad  odrodzeniem  duchowym  narodu  sta- 
nęły w  jednym  szeregu  ws^tkie  dzielnice  Polski,  potrzeba  pisma,  prze/,  któreby 
wszystkie  nasze  „Macierze"  porozumiewały  się  wzajemnie,  informował\  się  i  pou- 
czały o  tern,  co,  gdzie  i  jak  już  zrobiono,  a  co  do  zrobienia  w  najbliższej  przy- 
szłości jest  najpilniejsze  i  co  nabiera  szczególnego  znaczenia.  Gdybyśmy  pisma 
takiego  nie  mieli,  należałoby  je  dziś  coiychlej  stwoizyć. 

Dzięki  Towarzystwu  Szkoły  Ludowej,  społeczeństwo  polskie  jest  w  tem 
szczęśliwem  dziś  położeniu,  źe  organ  taki  juź  istnieje.  Pismo  ukazuje  się  regular- 
nie w  odstępach  miesięcznych  i  w  zeszytach  o  objętości  przynajmniej  4  arkuszy 
druku,  a  każdy  zeszyt  składa  sif  zasadniczo  z  trzech  różnych  części. 

Dział  pierwszy,  najobszerniejsi,  obejmuje  artykuły  treści  ogólnej,  ideo- 
wej; wskazywane  są  w  nim  nowe  kierunki  pracy  oświatowo- kulturalnej,  podda- 
wane są  ocenie  krytycznej  różne  metody  tej  pracy  zarówno  na  ziemiach  polskich, 
jak  i  u  obcych  ludów,  roztrząsane  są  potrzeby  oświatowe  pewnych  określonych 
terytorjów,  np.  powiat<  )v\ ,  miast  etc.  W  kronice  notowane  są  co  ważniejsze  prze- 
jawy pracy  kulturalnej  Towarzystw  pokrewnych,  a  jako  rubryka  stała,  figurują 
„Tematy  do  pogadanek". 

Mamy  przed  sobą  trzy  pierwsze  zeszyty  „Przewodnika  oświatowego"  za  r.  b. 
Z  ważniejszych  artykułów,  pomieszczonych  w  dziale  ogólnym,  wymienimy  tylko 
niektóre,  a  mianowicie:  „Eliza  Orzeszkowa" — szkic  40-letniej  literackiej  i  wycho- 
wawczej działalności  zasłużonej  autorki,  skreślony  żywem  piórem  p.  Adama  Kar- 
powicza.—„Szkolnictwo  na  Śląsku  austrjackim",  bardzo  ciekawy  a  jędrnie  przed- 
stawiony obraz  walki  o  szkołę,  jaką  lud  śląski  prowadzić  musi  na  dwa  fronty 
z  Niemcami  i  Czechami,  którzy  koszta  walki,  między  sobą  prowadzonej,  na  naszej 
likwidują  skórze.- Wreszcie  ,.f*oIacy  na  Bukowinie"  przez  Grzegorza  Cicimirskie- 
go.  Autor  w  swej  monografji,  opartej  na  statystycznych  datach  urzędowych  i  ilu- 
strowanej mapką,  wskazuje  na  dolę  opuszczonych  i  zapomnianych,  a  od  wieków 
na  Bukowinie  osiadłych  Polaków :  jak  niegdyś,  tak  i  dzisiaj  stanowią  tam  oni  pa- 
nujący żywioł  kulturalny,  lecz  przez  układ  stosunków  politycznych  w  kraju, 
w  którym  na  szczupłej  stosunkowo  przestrzeni  współzawodniczy  ze  sobą  pięć  na- 
rodowości: Rusini,  Rumuni,  Żydzi,  Niemcy  i  Polacy,  ci  ostatni  zepchnięci  zostali 
na  szary  koniec  pod  względem  zaspokojenia  icti  praw  n.irod(n\ych  i  obywatel- 
skich.— O  silniej  odczuwanej  potrzebie  , .założenia  czytelni  publicznej  w  Krakowie" 
pisze  redaktor  „Przewodnika",  dr.  Marjan  Si^^pow^ki  i  podaje  szczegółowy  projekt 
zrealizowania  (śytelni  przy  współdziałaniu  Towarz.  Szkoły  Ludowej  i  Rady  miej- 
skiej m.  Krakowa.  Z  pod  pióra  tegoż  autora  wyszły  dwie  rozprawki  p.  t.  „Uni- 
wersytet ludowy  imienia  Adama  Mickiewicza  aT.  S.  L."  oraz  „Towarzystwo  Pro- 
świta  w  Galicji" — oświetlające  krytycznie  działalność  tyc\^  instytucji  na  podstawie 
ich  własnych  sprawozdań.  W  artykule  p.  t.  „Konkurs  architektoniczny  T.  S.  L.  na 
budynek  szkolny",  skreślony  przez  arch.  K.  Wyczyńskicgo  i  ilustrowany  pięciu 
pięknemi  tablicami,  mamy  przed  oczyma  rezultat  usiłowań  i  owarzystwa,  zmierza- 
jących do  wznoszenia  w  kraju  ładnych,  celowo  zbudowanych  szkół,  zamiast  brzyd- 
kich, bezsty'lowych  budynków.  Szkoła  ludowa  powinna  być  ozdobą  wsi,  w  której 
została  wzniesiona  i  samym  już  wyglądem  zewnętrznym  powinna  oddziaływać 
kształcąco  na  estetyczne  wychowanie  ludu  naszego.  Jak  o  tem  przekonywa  kon- 
kurs T.  S.  L.,  pierwiastek  estetyczny  z  kosztorysem  skromnym  doskonale  przy 


Digitized  by  Coogle 


13^ 


M  4. 


dobrej  woli  pofącz\  ć  mć  daje. — Z  innych  artykułów  wymienić  tu  jeszcze  wypada: 
„O  robotach  ręcznych  na  wsi",  „O  seminarjum  n:iuc7A'ciel«;kiem  w  Białej",  „O  Pol- 
skiej Macierzy  szkuhuj",  „O  zjeździe  oświatowymi  w  TariKjpolu"  i  inne. 

W  dziale  „Tematów  do  pogadanek"  redakcja  daje  treściwe  zarysy  odczytów 
popularnych.  Przy  uwzględnieniu  wskazanej  zawsze  literatury  przedmiotu,  do- 
świadczony prelegent,  mając  „temat"  przed  sobą,  może  go  łatwo  rozwinąć  i  przy- 
stosow:ić  do  poziomu  tępo  audytoryum,  przed  którym  mu  mówić  wypada.  Redak- 
cja dział  ten  stara  się  najwidoczniej  urozmaicać,  mamy  więc  w  roku  bieżącym 
następujące  ;,Tematy  do  pogadanek**:  „O  Elizie  Orzeszkowej"  (A.  Januszewski), 
„O  powstaniu  styczniowem"  (prof.  .Stan.  Sobiński),  „Wędrówki  zwierząt  i  ich  zna- 
cz-nic"  ^B.  Dyakowski").  ,.()  mowie  polskiej"  (prof.  Jan  .Magiera).  ~  Dział  ogólny 
uzupełnia  kronika,  przegląd  prasy,  sprawozdania  pracy  oświatowej  u  obcych,  oraz 
kalendarz  rocznic  historycznych  polskich,  ułożony  starannie  na  każdy  dzień  mie- 
siąca przez  d-ra  Marjana  Goyskiego,  historyka. 

W  drugiej  części,  s  p  ra  w  o  z  da  wcz  ej,  zamieszcza  redakcja  wszystko, 
co  dotyczy  działalności  Tn\varz\'stwa  Szkoły  Ludowej,  a  więc  sprawozdania  z  po- 
siedzeń ZarzŁjdu  Głównego,  Zwu^zkow  Okręgowycli,  poszczególnych  Komisji 
i  Sekcji,  Sprawozdania  z  działalności  Kół,  czytelni,  szkół,  kursów  dla  analfabetów, 
burs,  Domów  ludowych,  bibliotek  i  t.  p. 

W  dziale  tj^m  najlepiej  odzwierciedla  się  różnostronna  działalność  T.  S.  L., 
a  wiadomości  podawane  tu,  oraz  okólniki,  odezwy,  instrukcje  i  t.  p.,  jako  pocho- 
dzące bezpośrednio  od  Zarządu  Głównego,  stanowią  dla  pokrewnych  organizacji 
oświatowych  materjał  informacyjny,  w  obecnym  okresie  przygotowawczej  pracy 
niezmiernie  pouczający  i  pożądany. 

Część  trzecia  obejmuje  ,, Przegląd  krytyczny  literatury"  bieżącej.  Ponie- 
waż rozbudzanie  czytelnictwa  wśród  ludu  miejskiego  i  wiejskiego,  oraz  zakładanie 
bibliotek  jest  jednem  z  najważniejszych  zadań  każdego  Towarzystwa  oświatowego, 
przeto,  celem  ułatwienia  tego  zadania  tym  wszystkim,  którzy  się  rozwojem  czytel- 
nictwa ludowego  interesują  i  czynnie  zajmują,  zamieszcza  redakcja  krótkie  rozu- 
mowane streszczenia  o  każdej,  ukazującej  się  w  naszym  handlu  księgarskim,  no- 
wości literackiej.  Dział  ten  jest  owocem  pracy  Komisji  kwalifikacyjnej  przy  Za- 
rządzie Głównym  T.  S.  L.,  a  każde  dzieło  dawane  bywa  do  oceny  specjalistom 
w  danym  zakresie.  Każda  ocena  kończy  się  uwagą,  dla  jakiej  katet,'oryi  czytelni- 
ków dana  książka  się  nadaje  i  czy  na  polecenie  dla  bibliotek  ludowych  zasługuje^ 
czy  nie. 

Tak  się  w  ogólnych  zarysach  przedstawia  pismo,  o  kitłrem  dziś  powie- 
dzieć możemy  z  całą  otwartością,  iż  stoi  na  takim  poziomie,  że  nietylko  nie 
ustępuje  analogicznym  wydawnictwom  obcym  (np.  „\'olksfcńldung",  „Zentrall- 
blatt  fiir  Volksbildungswesen",  „Commenłus  -  Blfitter",  „V'estnlk  Ustredni  Ma- 
nc\-  Skolskiej",  „Cooperation  des  idees'*,  „Toynbce-Hall  Rccord",  „Mansfield- 
Housc  Magazine**  etc.)  ale  je  pod  względem  doboru  i  pogłębienia  treści 
przewyższa. 

Źyczyćbyśmy  tylko  sobie  mogli,  aby  „Przewodnik  oświatowy"  stać  się  mógł 
jaknajrychlej  centralnym  organem  wszystkich  już  istniejących  na  ziemiach  pol- 
skich on^ anizacji  oświatowych  i  skupił  około  siebie  wszystkich  tych,  którzy  do 
d7ii.  i.i  duchowego  odrodzenia  narodu  bezpośrednio  niejako  przykładają  rękę.  Ko- 
rzyści, płynące  z  takiego  wspólnego  organu,  niewątplivvic  wkrótce  wszyscy  ocenią 
i  uznają.  Podobnie,  jak  dla  Kół  Towarzystwa  Szkoły  Ludowej,  tak  samo  i  dla 
kół  Polskiej  Macierzy  Szkolnej  i  innych  organizacji,  „Przewodnik  oświatowy'*  sta- 
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nie  się  niewątpliwie  organem  niezbędnym,  oddająą-nn  nieocenione  usługi  informa- 
cyjne. Słyszeliśmy,  iż  podobno  istnieje  w  Zarządzie  Polskiej  Alucicrzy  Szkolnej 
myśl  stworeenia  własnego,  oddzielnego  organu.  Wobec  istniejącego  „Przewod- 
nika oświatowego",  ktr.ry  już  sobie  typ  określony  wyr'ibif  i  z.ulaniu  swemu  jak- 
najiepiej  odpowiada,  sądzimy,  że  tworzenie  jeszcze  jednego  pisma  jest  najzupełniej 
zbyteczne,  byłoby  to  bowiem  bezproduiccyjnem  rozpritózaniem  tych  skromnych 
sił,  jakie  kraj  na  polu  pracy  oświatowej  ma  do  rozporządzenia. 


KRYTYKA. 


Matennatyka,  nauki  przyrodnicze. 

SiozepaAtki  JÓł«f.  Kun*  utUptłtUaiąCfl  mn- 
lemaif/ki  eltmenUtnei  >  analizn  wi/ź- 

s:t'i.  Podręcznik  dla  wyższych  klas  szkół 
średnicłi  i  dla  samouków.  8-ka,  sir  XI4-452. 
Warszawa,  1906.  Skł  gł.  w  księg  E  Wcn- 
de  i  S-ka.   Cena  rb.  1.50,  w  opr.  kart.  l.bO. 

Kai%żka  jest  podzielona  na  dwi«  cz^i. 
W  I-ej  cxQilol  Mfcor  rozwata  działania  na 
liczbach,  przedstawia  rozwój  pojęcia  liczby 
od  liczby  naturalnej  do  zespolonf^j  i  zatrzymu- 
je się  nad  graficzuem  przedstawianiem  liczb 
i  działań  na  nUAi.  W  Il^ej  ezędt;!  znajduja- 
my  wykład  o  fnnkcjach:  zmiennej  rzeczywi- 
stej, o  równnniacli  i  -I-łto  stopnia,  p'"'jfj- 
cie  o  równaniach  wyiszycłi  stopni,  nastę- 
pnie wykład  początków  raehnnków  rótnicz* 
kowpgo  i  całkowego,  teorji  szerejjjów  i  teorji 
uajwiększości  i  najmnlejszAŚci  Autor,  jak 
widzimy,  chciał  w  podręczniku  swoim  dać 
wszystko  to,  co  mote  byA  poi^danem  naa- 
pehiieniem  elementarnego  kursu  matematyki 
i  wprowHdzeniem  do  studjów  Piiccjalnycli. 
Uzasadnienia  rozszerzenia  dziedzitiy  liczb 
przy  wprowadzaoin  liczb  ujemnych,  ułam 
k')\s yth.  niewyroiernych  i  urojonych,  nie 
możemy  uważać  za  naukowo  zadawalniająco. 
Ha  sin*.  40  autor  dotcoiUi,  że  .potęga  o  wy- 
kładnika ołamkowym  J«al:  tylko  odnii«nn% 
po~tacią  uiewymierności  [)ii>rwiastko%vej". 
(NB.  pierwiastka).  Na  str.  ól  wykłada  od- 
powłedntość  pauktów  pro.stcj  i  lic^b  rzeczy* 
wlatyeb,  biorąc  sa  rcecz  aatoralną,  te  kaJb- 
demu  pniiktowi  prostej  odpowiada  pewria 
li>-zba  rzeczywista,  a  nie  zaznac/ająo,  że  tkwi 
w  lej  od|>owieduio8ci  pwłulat,  zwany  posta- 
latem  Ded^inda.  Na  atr.  819  utożsamia 
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pytanie,  czy  zmienna  moie  w  liczbie  twych 
wartości  mieć  także  wartość,  równą  granicy, 
dp  której  dąży,  z  pytaniem,  czy  funkcja,  ja- 
ko zmienna,  moźa  1^  rdwną  swej  granicy, 

jako  stałej.  Xa  str.  290  czytamy,  że  krzy- 
wa ciągła  analityczna  ma  w  każdym  punkcie 
styczną,  t.  j.,  że  ka£da  funkcja  ciągła  może 
być  różniczkowana  w  zakresie  swej  ciągło- 
ści. Na  str.  329  znajdujemy  błąd  w  różnicz- 
ko wanin,  którego  nie  usprawiedliwia  lł\Tiaj- 
raniej  następujące  potem  rozumowanie.  Na  str. 
336  mowa  jest  o  samie  szeregn  1  -|-*-f- .»».... 
ł>ez  żadnych  zastrzeżeń,  co  do  r.  Na  hti: 
360  rozwija  autor,  nie  czyniąc  zasrr/cżeń, 
na  szereg  Taylora,  funkcję,  której  argument 
może  przybierać  tylko  wartotei  całkowite. 

Styl  jest  często  niejasny  i  iiic4cisły.  Nie 
brak  i  błędów  gramatycznych  np  :  „/'»«/ daną 
głoską  (literą?)  rozumiemy..."  (str.  5;  błąd 
czysty).  „Odejmując  stronami,  V  zniknie** 
(str.  369.  U-ąĄ  w  książce  bardzo  pospolłly). 
Bardzo  często  „drugi-  zamiast  „inny"  „.Ta- 
kio  by  nie  były.  ich  znaki"  (str.  156>  i  t.  p. 
Słownictwo  pozostawia  takie  wiele  do  iy. 
csenia.  Kocekta  zaniedbana. 

Dr.  M.  FeldiUum. 

Stoiidlkiewłcz  A.  1.  M'»/A7/i»/  Trittioiwwrtrji 
ftiustiiLresliie'}.  S-ka,  sir.  74.  Płock,  I90b. 
Warszawa,  Gebethner  i  Wolfł.    Cena  rb.  I. 

Podręcznik  ten  składa  t>ię  z  dwu  czesci: 
z  tak  zwanego  |,całkowitiago  kursn  Trygono* 
metrji  prostokro.ilnej".  ora/  /  zagadnień  iprzy- 
kładuw^,  któremi  autor  wykład  swój  prze- 
plata. Układ  materjału  pozostawia  wiele  do 
tyczenia,  pod  względem  zaś  opracowania 
książka  po^iadn  br.łki.  "W  fizialp  o  wielko- 
ściach trygonometryożnyf-h  czytamy  np.: 
a  moto  oznaczać  liczbę  stopni,  miaat  1  se- 
kund, zawartych  w  Icącie  AOB,  ałbo  tei 
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rOwnie  dobrze  może  znaczyć  wielkość  łaka 
iUB,  wyntenonego  |»roinienl«(m  OB,  Jako 

jednością".    Czyż  to  jest  Jasne  dla  aczaia? 
Pomija  autor  wyjaśnienie,  że  dla  danet^o  ką- 
ta wielkość  trygonometryczna  posiada  war- 
toAÓ  stalą;  nla  muacm  snpełuto,  «^  nm- 
ważaue  wielkości  stosują  się  tylko  <lo  kątów 
ostrj'ch,  czy  tpż  wo^ólo  do  kątów  dowol- 
nych, i  odrazu  amieazcza  wykreślanie  kąta  | 
podłóg  j«go  fonkejt.  Roswiąsnjąe  nhrnanlo  | 
trygonometryczne,  otrzymuje  na  sin  r  cztery 
wartości  (dwie  dodatnie    i  dwie    ujemne),  , 
nie    nadmieniwszy  uprzednio.  Ła    wartości  | 
fankeji  trjgonooMl^yosDjch  mogą  bjó  «a-  | 
równo    dodatnio  jak  i   ajinnne.     W  zada- 
niach i  przykładach  nie  widać  myśli  prze- 
wodniej, któraby  poiwoliła  Stopniowo  zaznają*  i 
miaó  noniia  z  pmdmiotem.  Can*  niewtol-  ; 
kfa;J  kBlą*ec«kl  jaat  ataiiow«zo  za  wysoka 

Cr.  Zaicadeki, 

Weyberg  Z.    Wiadomości  początkowe  z  mi- 
nertUogji.     Podręcznik    dla    szkół  średnich. 
Z  72  rycinami  w  tekście.  8-ka,  sir.  IbO.  War- 
izawa,  1907.   Nakł.  Gebethnera  i  Wotffa.  Ce-  I 
na  w  opr.  kart.  rb.  1.  | 

Ocan^  kaląlkl,  tytoł  powyAsay  nonąoej, 
z  konieczności  zacza.ć  muszę  od  prz5'toczenła 
słów,  którenii  autor  ktsiążkę  swoją  kończy: 
„Ł  więc,  jak  wldzLny  —  powiada  aotor  —  | 
w  ksiąiecioa  iitnie|eaąf  podaliśmy  wiado-  | 
domości  początkowe  niotĄ-lko   z  minornlogji 
lecz  z  krystalografii,  petrografji  i  geologji. 
Naswaliśmy  Ją  zbiorkiem  wladomodci  z  ml- 
oecakigjl  tylko  dlatego,  że  wszyaUkle  te  nau- 
ki 7.  mineralo<rji  się   w  !  nify   w  mirirę  jej 
rozwoju,  oraz  źu  w  lukotaoh   nass^ch  do  i 
dslś  lekcje,  poświęcone  nanee  o  okładzie,  bo-  ! 
dowie  i  historji  ziemi,  oruz  o  zjawiskach,  \ 
w  skorupie  jej  zachodzący  cli,  ciągle  Jeaacae  { 
noszą  nazwę  lekcji  mineralogji". 

Tak  wi^  o  ile  moina  ze  ałów  powyż-  i 
szych  i  z  treści  podręczniku  wnioskować,  au- 
tor jego  uwnżn  chyba  wykład   mineralogji,  i 
w  ścislem  znacz«ain  i»łowa,  w  szkole  średniej 
za  zbytecsny.  I  faktycznie,  w  kalece,  o  kt6-  | 
raj  mówimy,  poszczególne  minerały  opisy-  | 
wimo  są  w  tuki  sposób,  Że  uczeń  nie  otrry-  ' 
muju   u   nich   dokładnego   pojęcia.     Autor  I 
w  wykładzie  swoim  dotyka  i  to  nieraz  bardzo 
szczegółowo,  ukształtowania  ro^^tiywanych  i 
minerałów,  poniewat  jednak,  dla  braku  i 


w  ksią^  odpowiedniego  działa,  uczeń  nie 
Boatał  wtąjemaiozony  w  istotę  okładów  kiy- 

stalograficznych,  owe  przygodne  wzmianki 

0  krystalograficznej  postaci  danego  minera- 
łu mogą  być  przez  ucznia  w  najlepszym 
rasie  zapamiętane^  ato  zroznmiaao  pnezeA 
być  nie  mogą. 

W  książce  brak  również  dzia?n,  ogól- 
nie wyjaśniającego  iizyczue  własności  mi- 
nerałów, wobóo  ewgopn^godne  zanaesaolo 

przez  autora  tych  własności,  nie  mote  pT^- 
nieść  uczniowi  należytej  korzyści. 

Co  się  zaś  tyczy  chemicznych  właanodoi  mi- 
nerałów, aotor  praypnneza  niewątpliwie,  ie 
uczniowie  l:nrzvstający  z  jego  podręcznika, 
przeszli  już  kurs  chemji;  niepotrzebnie  więc 
tłónuioqr  w  ludątce  skład  chemiczny  wody 

1  opisało  eudjometr.  Wressoio  aotor  mówi 
o  wyg^Iądzie  niektórych  minerałów  resp. 
skał,  oglądanych  pod  mikrospopem,  przy- 
CMm  dołącza  fotografje  odpowiadnlek  prao* 
krojów.  PnmlEonanf  Jeoteiiny,  le  i  fotogra- 
fje te,  i  ich  opisy  posi.idają  wartość  jedynie 
tylko  dla  ludzi,  istotnie  obeznanych  z  przed- 
miotom. 

Reasumując    wraienia  moje  z  kaląikl 

Weyberga,   jako  z  podręcznika  mineralogji, 
wyznać  muszę,  ie  zupełnie   nie  pojmnjf,  . 
w  jaki  sposób  motnaby  się  podręcznikiem 
tym  poalngiwaó  w  sskole,  pragnąe  dad 

uczniom  przy  jego  pomocy  faktyczną  t  j. 
praktyczną  znajomość  pewnej  ii^^by  mine- 
rałów; nie  nlega  zad  chyba  wątpliwości,  to 
nauka  mineralogji  w  szkole  dredniej  tylko 
drogą  prnkr 'T/iią  prowadzona  hy^  może. 

Uljok  d/.iałn  ściśle  mineralogicznego,  znaj- 
dujemy w  podręczniku  wyjaśnienia  najroz- 
maitszych kwestji  geologicznych  i  petrogra- 
ficznych; autor  Jednak  wykłada  Je  albo  zbyt 
pobieżnie,  tak  up.  całą  geologję  historyczną 
wraz  z  licznymi  lysonkami  mieści  na  6 
stronicach  ^str.  60  -  66),  albo  tsA  Jeat  w  wy- 
kładzie swoim  zbyt  drobiazgów^',  czego  pnsy- 
kładom  może  być  opis  stosunków  petro- 
graficznych w  Tatrach  <str.  87—68).  I  w  pier- 
wszym  więc.  i  w  drugim  wypadku  wykład 
autora  nie  nadaje  się  do  nżytkn  szkolnego. 

Wypowiadając  tak  nieprzychylny  sąd 
o  kaiątce  Weyberga,  jako  o  podręcznikn 
szkolnym,  zupełnie  odmienne  zajmiemy  wo- 
bec niej  stanowisko,  jeżeli  oceniać  ją  bę- 
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duamy  poproatn  jako  zbiór  wiadomości  (do-  • 
dałbym— losamowanych;  o  skorupie  stem- 
sldcy,   PisedewazystkiAm  ^dllkk  zauważyć 

mnsze        '\>.yty  przez  antora  tytał  książki 
,FocząŁkuwł)  wiadomości'^,  zguta  nie  odpo- 
wUd»  tieici  samej  kaiążki;  w  większości  ; 
bowiem  wypadków  zawieni  ona  wtadomoloi  | 
wcale  nie  poozi^lkowe,  le<L'z  stanowiące  raczej  ' 
Oatatuie  ogniwo  w  szeregu  badań  i  dociekań 
milieralogiczoo- pet  rog  ra  ticzno 'gi>ulug  icz  ay  c  h . 
Dlatcigo  tet  ciytelnilc.  nie  bodący  spocjalistą  , 
KGoIog^icm  C7.y  minernlogicm,  znnjdzie  w  książ-  ' 
0*3  Wey berga  nie  Jeden  nowy  dla  siebie  po- 
gląd n*  atomoki,  panojące  w  akortipto  slom- 
•klej,  z  drogiej  sndw  strony  znajdzio  w  niej 
wyja^nfenie  rozni  iitych  rjawisk,  które  do- 
tyczą skorupy  zicmakiej,  a  z  których  dotąd 
nio  adawat  aobic  jasno  sprawy,  wreszcie 
£akŁy,  dawniej  zoana,  spotka  w  książce  nie- 
rzadko oiłwietlona  w  apos6b  nowy  i  bardzo  \ 
iutere8oJ%cy. 

W  tym  względzie  assłagnje  na  uwagę 
czytelnika  sardwno  ta  część  ksii^l,  która  | 
poświęcona  jest  mineralogji,  jak  i  ta,  gdzie  ' 
mowa  o  zagadnieniach  geologiczaych  i  rni-  | 
neralogicznyoh.  Jeżeli  tei  Iwademn  z  czy-  | 
telnlków,  kSdry  intereso^  się  skorupą  naszej 
7iemf  i  który  posiada  za^  idiMc/f  wiadomości 
z  nauk  przyrodniczych,  polecić  'iiog>;  ki>iąż- 
kę  Wey berga,  nossącą  skiomny  tytuł  po- 
ezątkowyek  wladomodct  z  Mineralogji,  to 
za  bardzo  pożądane  nwnżam   poznanie  tej 
ksi^ki  przez  tych,  co  wykładają  w  szkole 
dredniej  mlneralogję,  albo  gHografję.  | 

Czytając  omawianą  tn  ksi^śkię  z  prawdzi- 
wem  zainteresowaniem,  zanotowałem  w  niej 
kilka  uieś<-isłości  i  przeoczeń,  które  jtrzyta-  . 
casm  w  pnypnsacaenlnł  to  moie  przy  po-  i 
Wtdraem  opracowaniu  książki  autor  zechce  | 
je  awzgirdnić     Nazwa   wodospad   nif  /n 
wsze  da  się  zastąpić  przez  nazwę  biklawa, 
Jak  to  wynikałoby  ze  słdw  autora  —  str.  6. 
Mie  Istnieje,  zdaje  się,  rzeka  Łub  i  plasko- 
w7g<Srze  Sasko- cze.sk ie,  cboć  o  nicb  W  książ- 
ce jest  mowa  —  str.  7. 

Ust^  „a  więc  rozpossesalnoM  soli  jest 
większa  od  i^tftsi  więcej  nii  Sto  rszy'  -  str. 
25,  rir  tJumaczy,  zdaje  sifj,  poprzedzający 
go  wykład.  Na  str.  36  należałoby  osunąć 
nisaręesne  wyratonie:  •mioeca}  ten  występuje 
w  wfoin  Innydi  wyat^waniadi**.  Hdw- 


nież  nieściśle  wyraża  się  autor,  że  należy 
W  HiMwionym  pnysłfpie  powietrza  dłu^o 
wypalać  i  t.  d.  —  Str.  88. 

Na  str.  49  zamiast:  zntrsze  nie  rozpuszcza 
się,  powinno— być  nigdy.  Czyż  r2(K;zy  wiście, 
jak  wynika  ce  stów  aufeora  sfer.  d4  —  i  ska* 
leń  i  stalk  i  kwarc  łyszczyk,  i  t.  d.  naa^wsją 
się  łu[)kiem  krystalicznym? 

Wreszcie,  na  str.  124,  błędnie  podana  jest 
największa  głębia  ooeann  i  nazwa  najwyż- 
sz^o  szczytu;  w  rzeczywistości  pierwsza  wy- 
nosi 9640  m.  (na  południe  od  wysp  Marjań- 
skich),  najwyższym  zaś  szczytem  jest  Moaot 
Sverśl*,  «toisamlany  dawnią)  ze  szozyten 
Oanrlsankar,  ktdr^  w^sokoAd  wy  n  osi  7 1 40  m. 

Językoznawstwo,  filologja. 

Neyroed  Ch  i  Delacrs"x  H  A  "  jezpla 
frontiitikirgu  według  metody  naturalnej,  ułożo- 
ny stosownie  do  planów  naukowych  Minislcr- 
jum  Oświaty  i  Skarbu.  Z  rycinami.  Część  lii. 
8  ka,  str.  b  ni. -I- 581.  Warszawa,  1906.  Skł. 
głów.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  Cena  w  opr. 
rb.  1.50  kop. 

Jest  to  csqśd  S  podręcznika  do  nauki  J)> 
zyka  francttskiegO,  obejmująca  dalszy  cią^ 
wykładu,  zawartego  w  dwódi  czościa<'h  po- 
przednio wydanych  w  r.  1903  (p.  „Książka" 
zeszyt  9  z  d.  15  Września  1906)  —  zaatoeO' 
wana  do  nabytych  jat  poprzednio  el«n«n> 
tarnych  wiadomości  i  przemaciona  dla  kla- 
sy 4-ej  szkoły  średniej. 

Csły  knrs  podzielony  j^.st  na  80  lekcyj, 
a  których  każda  obejmuje  drobne  wyjątki 
z  Tinjcelniejszych  autorów  od  Lufontuina  aż 
do  najnowszych,  przeplatane  dłuższemi  Jecs 
tredeiwemi  opowiadaniami  z  dziedziny  rów- 
nych rodzajów  przemysłu,  jak:  kopalń  wę- 
glu, m^t^lijw,  soli,  fabryk  żelaza  i  papieiu, 
hot  szklanych  etc. 

Każda  lekcja  zawiera  w  sobie  treściwe 
powtórzenie  zasad  gramatycnnyck,  wyłożo- 
nych w  d«  ół  h  cZłjściai  h  poprzednich,  przy- 
czem  zakres  wiadomości  gramatycznych  sto- 
pniowo si^  rosszensa  i  zaznajamia  ncznia 
%  wyźsznni  formami  aiyota  ezasdw,  celem 
przynczenia  i^o  do  poprawnego  wyrażania 
swych  myśli  na  piśmie. 

Ten  sposób  wykłada  pnekoqywa.  Iż  anto- 
rowie  mają  dągle  w  pamięci  pedagogiczną 
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zasadę:  „r.riutiłio  ent  matcr  sludtorum^''  —  i  to 
właóuie  poczytywać  im  naleiy  za  prawdsi- 
wą  nBłogię  w  nkhkdsie  e*l«gO  podręcznika. 

Powtórzenie   i  w  tym  tomio   tnblioy  słów  i 
nieregularnych  h.iril^o  jest  praktyczne,  gdyż  i 
brsk  takiej  tablicy  w  dawniejszych  t.  zw.  | 
chraatomatyaclt.  fraucaskich,  uttadaial  nczą- 
cyiii  się  w  wielu  razach  nn!<»*yt«  korzysta- 
nie z  utworów,  zadawanych  do  czytania 
w  domu. 

Ka  6tr.  212  do  217,  podane  są  słówka  trud-  I 
nipjtize  <i->  każdo]  •/.  30  leki-ji,  a  oJ   str  21^ 
do  234  znajduje  się  krótkie  streszczenie  ca- 
łego karsu  gramatyki  francaskiej  w  zasad-  | 
Bicafych  jej   prawidłach.    W  samym  końcu 
zamieszf"7nnv  ji'St  na  .'>."  stiMiiuMclj,  w  2  ko-  ' 
lumny   każda,   ułowuiczek   fraucusko  poiski  I 
wyraiwłw  i  wyrateA  trudniejszych  w  tekście  j 
utworów  drukowany L-łi,  w  książce  napoty-  ; 
kaiiycłi.    NiPT^ależnie  od  krótkich  wyjątków 
w.ćiO  lekcjach,  na  końcu  książki  praed  sto- 
WBicsklem,  od  str.  285  do  845,  pomienMzone 
M|  dłuższe  urywki,  etarauuie  dobrani;  z  dziel; 
"Woltera,  Labicłie  a,  Floriana,  Wiktora  ITugo, 
Dumasa  (ojca^  Lemaitra,  Copee'go,  About,  Al- 
fonsa Kanra  i  Manpassant^a,  kt^remsDajainia- 
j%  starszą  już   młodzież    z  uajceluieJlHnit 
areydzielami  literatury  francuskiej. 

i.  titoiągiewiGS,  \ 

I 

Diitjrzaniiwska  M.  Krotkii  gromiitifLu  polsku 
i  i  ii  ir:r,i<a  I-  .  S-ka,   str.  80.  Warsz.i- 

wa,  I*X)b.  Naki.  j.  Fiszera.  Wyd.  szóste.  Cena 
20  kop. 

Książeczka  zawiera  najpotrzebniejsze  wia- 
domości z  f^ramatyki  polskiej,  wyłożone  ti-e- 
ściwie  i  jasno.   It^ecz  —  z  wyjątkieu)  roz-  i 
dsiała  —  wykonana  dobrze  i  nadaje 

Bię  do  poaH|likowej  nauki  języka  polskiego.  | 
Zaznaczamy  wsTrak^r,  iż  podział  r7re<"/owni- 
ków  (Str.  iu  — 11)  należałoby  ściślej  przeprowa- 
dzić; poiądanem  jest  rtfwniet  dokładoiejeae 
omówienie  prawidła  o  pisowni  przymiotni- 
ków ..zakońcTonyrh  na  —  f^f"  'str.  Nu 
merowanie  przypadków  uważam  za  niepo-  i 
dagoglczne  1  niepraktyczne;  za  ntefoitnnne  j 
aei— wyrażenie  „ijutniiki  zaimków"  (str.  26).  . 
Uwidocznienie  „pierwiastków"  w  pi/uril-o-  ' 
i»iuw- ny,  <l:t€iii^i!-(L:ia<iąt  —  niedokładne  st. 8Uj. 
ZMMtąi  .aą  'to  drobne  niedoktadnośof,  małej 
wagi.  Żałować  Jednak  naleiy,  to  antorka 


używa  pisowni  akademickiej,  która  tyiko 
komplikuje  wykład  zjawisk  językowych; 
i  zreazt^f  posbawłona  Jest  prqrnł«dci. 

Powyżej  zastrzef^łem  się  co  do  rozdziału 
12-go,  zatytułowanego  „Nauka  o  głoskach** 
(str.  70  —  77).  Jest  on  całkiem  nieudany  ze 
wzgłędn  na  liczne  nledolcładnoiei  1  bł^y. 

Oto  sfi  ważniejsze:  Je^li  samogłoska  ó  brzmi 
jak  u  (jak  objaśniła  antorka),  to  czemu  w  spi- 
sie Mtnogibsek  figuruje  obok  u  —  Ó!*  Jestto 
pomieszanie  litery  z  dźwiękiem.  SkntiUeai 
tfjże  przyf/yny  f:  błędnie  zaliczyła  autorka 
do  spółgłosek  płynnycli.  Oki-eślenie  różnicy 
samoglottek  a  spółgłosek  całkowicie  błifdne: 
autorka  nie  odróżnia  dźwięku  od  umu^  li> 
t<»rj'  (np.  „he*'   t   t  ojiis  nosówek 

niedokładny;  nadmieniono,  że  «{  „przechodzi" 
w  f,  ale  ani  wzmianki  o  proeeele  odwrct- 
nym.  Również  i  to  co  p.  Dzierżanowska 
pi.Kzo  o  ..rni<;kich-'  i  „t\var(I\'cli"  saino^ło- 
skocłi,  jest  niedokładne  i  błędne:  „miękkiemi" 
sowie  tyUu>  ile  „ponfewat  poprzedzająca 
je  spdłgłoiika  musi . . .  zmifkcsyd  słę**;  cóż 
wiqe  ma  nczeń  si^dzić  o  *ett,  imruątrz,  luh 
o  iciara,  u  wzi,  piorn^  Hiądę,  mt^tfo  i  t.  p.  i  jak 
ma  uczeń  pogodzić  IdentycznoM  naaw 
sp6lglosok  i  samogłosek  („mi^^kle'*  1  .twarde**) 
7.  podaniem  oilminuntch  przyczyn,  dlaczego 
tak  się  nazywają?  Podobnież  i  wytłuma- 
czenie rdtnicy  między  sptUgłoskaml  ,;aK>o- 
nemi**  („richemi')  a  ^słabemi'^  („głosnemi") 
jest  nieścisłe,  a  niewyczerpnjąłrera  jest  prawi- 
dło, po  jalcich  spółgłoskach  „pisze  się  za- 
wsze tt  nie  i**. 

TlwiiLT  i:  „spółgłoski  mocne  łączą  się  z  moo- 
nemi,  sIuIk'  zo  słabemi",  jest  zupełnie  nie- 
zrozumiała. W  ssać  pierwsze  »  nie  jest 
przyimkłem  2.  „Sposoby  zmiękczania  spół- 
głosek na  piśmie*  przedstawiono  w  nieod- 
pnwipilni  sposób:  i  tu  7nów  mieszanie  litery 
z  dźwiękiem;  nie  wiadomo  też  czy  i  i  t.  p. 
„mlęklcle*  C17  „twarde";  nie  wiadomo  dalej 
czy  Jeżdzif'  to  przykład  na  „przejście"  d 
w  il:,  czy  w  (I:  (dzn?  lub  czy  Im^fai-fłro  to 
przykłud  nu  ,.przejście"  t  w  c  czy  też  w  <'? 
Zauwatę  tet,  te  ani  w  itriećeie  <^  z  c,  ani 
we  Włosi  (autorka  błędnie  pisze  u)  z  ck, 
nni  U'ż  w  łuuifrr-r  rr  7.  t...  T  okres^lpnie 
zgłoski  jesl  bi«jaae  i  twierdzenie,  że  .spół- 
głosek, naleCąeych  do  pterwiaatka,  rozdalelad 
nie  motna,  np.  ffwin-tda  gnin-gdo . .  .'^i  to 
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ostetalejMfe,  ooaaJmBiej,  niesrosoiDtełe.  Ćwi*  > 

czenia  75,  76,  79,  Sl  -  uieiulatiu'.  -  Woboc 
powyższych  błędów  lo/działu  12-go.  będł^cc- 
go  zDpełuie  oieaiyteczuym  i  bałamocącym  ^ 
neni^  elaboratem,  dziwi  not  wzmianka  ] 
w  „przctlmou-ir*,  iż  aatorka  przy  ukłud/Je  , 
swągo  dzietka  korzystała  z  „nujDowszych  | 
iródel".  Có*  to  za  ^iródla"  były? . . . 

Henr.  Ukuz^, 

Hiatoija  i  teoija  literatury. 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności.  Wmi.ni 
FthlugiKzujf,  Serja  II,  ł  XXVI  i  XXVil|.  Ogól- 
nego zbioru  tom  czterdziesty  pierwszy;  tom  . 
czt<^rdzicsty   trzeci.  8-ka,  str  .1^0  i  488  Kra-  [ 
ków,  IStib.  Nakł.  Akad.  Umiejętności.  Cena  t.  • 
41  .£0  rb.  3.60  t.  43  4^.  > 

Z  kilku  rozpraw,  znmioszczonych  w  tych  , 
tomach,  przyuioela  joż  książka  obszerne  spra- 
wozdania ttp>  Z6   8t.   Dohr.nfckiti/n,  Pieśni 
Kocha  110 yrflkiego,  Ittb  z   lud.  GcalmMAkie^gn, 
7  J/.iejiju-  literatury  Kalwińskiej  w  roUce; 
takie    pomijiłmy  —  pomijamy    dla  zaHady, 
przeatr/eguncj  btale  w  .Książce'^  i  takie  co  ' 
w  obcym  Językii  spisane  t.  J.  iucińskie, 
szf zrp'liiioj   i^fjsto   w   tomie   IL    j;(k  Sinki 
studja  do  I^azianzena,  iialiua  o  rękupisacii 
Moraijow  Platarcbowycli,  Hammera  o  wy-  \ 
zwiskach  Cycerońskich,  zabarwionych  Plan- 
tem i  iune.  Xii    w  iclo  nuni  \vi#».-  z  ol-i!  spo- 
rych tomów  pozostaje.  Z  41-go  wymieniamy 
rozprawkę   st.   Schneitlera,     „0*y  Getowie 
wierzyli  w  jednego  boga,  stodjum  z  zukro- 
su  religji  i  mitologji   porównawczej-  str 
219  —  248).    Wiedza  rozległa  i  dar  kombi- 
oacyjny  odznaczają  zarówno  tę  Jak  i  inne  roz-  ' 
prawy  autorskie— mimo  to  rozbijają  >if?  oul- 
stale  o  kitka  szkopułów.    Kaz  o  etyinuioj^jłj 
2*kazwy  bóstw  trackich,  Zalmoksisa=  Uobelui- 
siaa  i  Inne  wywodzi  antor  za  Oroddeckiem  ' 
(t.  J.  z  CZaan^  gdy  ję/.ykozuuwHtwa  pun'»w- 
Hiiwczego  jeszcze  nie  było  na  świecio!)  i 
Mickiewiczem,  więc  i  polemizować  z  auto- 
rem nie  apoeób  a  wszystkie  jogo  kombinacje 
z  góiy  npadajn.  hf>  L,'(lyby  nawet  przyląd- 
kiem która  z  nich  żywotną  się  okazała,  jak- 
żeż   ją    z    masy    poronionych  wywltc':* 
Autor  oponował  bardzo  rozległą  Uteratorę. 
i  nąjnowsza  i  najodleglejszą     tylko  jcdy-  '| 
noĘ^o,  jak  dotąd,  krytyozncsro  d/iołi   •<  Tra- 
kach  (Tomaschoka)  najmniejszą  wzmiuiik;^ 
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nie  oesciłt  A  dmgi  zarzut:  autor  miesza 

i  gmatwa  wszelkie  kulty:  usyryjskie,  greckie, 
trackie  i  in.  razem;  synkretyzm  to,  co  wszyst- 
ko poplącze,  niczego  nie  wyjaśni.  W  całkiem 
innym  dnchu  napisana  w  tymte  tomie  (str. 
:5ir!  oftO',  rozprawa  Wit.  A'ń/"/' -n  ,, Ani!iro/J;t 
i  Styks  a  woda  żyw^a  i  martwa,  studjum 
mitologiczne -porównawcze*,  tnrzeiwa,  by 
stra,  metodyczna,  wyjańnia  w  sposób  lyardzo 
p;-7rkot!ywujący,  że  iirkt  ir  :  ami>rozin.  dwie 
nazwy  tej  samej  rzeczy,  to  nie  miód  boski, 
ieez  woda  tywa  bajek  (obok  jabłek  żywych 
pokaruio  nieśmiertelności  boskiej),  a  odpo- 
wiiiciu  im  w  pod/.iomiii  woda  martwn,  stykp, 
obok  granatów  (martwych)  Hadesu.  .Jakie 
inne  wody  podziemne  sse  Styksu  wyszły  i 
Z  nim  Je  znowu  pomieszano,  jak  je  na  zi*. 

mi  ninieszf/iitio.  równia  trufiiif  nlijaśiiił  autor, 
w  pro  w  a  (i  zając  y  się  pr/.>v.  ows^  piinwszii  obszer- 
niejszy rozpniwę  iziialiśmy  go  tylko  Z  «Wi- 
sły"l  do  liter;itiiry  fudiowej  polskiej  bardzo 
korzystnie.  Czyaby  tylko  woda^ywu  im.irtwa 
bajek  naszych  z  ambrozji   i  Styksu  wyszła? 

W  tomie  43  omawia  Ttttł.  Sinl-o  .Żródio 
przykładów  Beja  w  żywocie  człowieka  poc»- 
ciwcjT  stv.  I  (>l^  :  wykazuje,  żr  Lrl  'iwnym 
przcwouiiikieni  \io  świecie  atun-żytnym, 
Z  którego  łtej  wyłącznie  przykłady  (ane- 
gdoty  i  \.  <1  I  czerpał.  Jest  Konrad  Lycn>the- 
ues  I  A[»op!iThe^tiiatuiii  lóci  eoniiiuiiies  1.'"!'  r  «: 
inne  zliiury,  Hrazniowe  iip.,  anegdot  staro- 
żytnych, wyjątkowo  przeglądał;  czasem  na- 
wet wpp>st  z  {'yci-iMmi  lub  Seneki  się  zapo- 
■/yc,  -it  .lak  z  tycli  żróilel  korzystał,  jjik  jo 
czasem  pląUkł,  nierozumiuł,  wykazuje  autor 
na  przykładach. 

Dr.  Cfiiiif  >7"r/. /;;v/, /  upiilwia  dalej  dzie- 
dzinę, jaka   odduwna  oluał.  t    j  literaturę 

0  utiji  brzeskiej,  dzieła  ro<  ieja.  iSmoLryckie- 
go  i  innych.  Uie  spOiMłb  tu  nie  wspomnieć  naj- 
świcższegc)  jego  wydawnictwa,  raniiatki  po- 
ieniicziinbo  j.yśrneiistwa  Lwtiw  IKOC).  I,  I,XI1 

1  31i  Str./,  skoio  w  lualoruskint  zbiorze  wy- 
dał liczne  teksty  polskie  (w  starannym  prze- 
'Iniku.  H.  Herlu-.^^ta  w_\'|)i>aiiic  dri';^i  nis- 
kiej   z  r.    l."ił;i;.   <■/.>•/..    Żel)ri-wskił'j^o    K;ik  >! 

r.;  Z^^zaiiji  kazanie,  Św.  Cyrylu  o  .\uty- 
chryście,—  (t.  j.  niby  O  R/ynn'e!».  Relacja  (Po- 
cieju o  ;;walta<'li    praw(>.>hiwnycli  i  '/.  r. 
i  knitki  łaciń.^^ko-jjolski  rękopis,  jak  .się  /.da- 
je Smutryckiogo  >  a!>-  cii^  !ia   nic  jeyo  n^ki?) 
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ok.  r.  1G0!»  przeciw  papiestwu  i  Rzymowi, 
nadrabiający  protestantyzmem  raczej  nit  or-  ' 
(odoksją.  Tak  poprowadsit  prof.  StndslAski 
dalej  dzieło,  zaczęte  niegdyś  w  Petersburgu 
od  Giltpbrnnta  t.  j  —  skąpienie  colej,  nieraz  i 
arcyrzadkiej    już    literatory  polemicznej, 
pnewaftato  po  pokkn  apisanej.  Tym  pnbli-  | 
kacjom    towarzyszą    rozprawy  krytyczne, 
przov\'ainie,  jak  dotąd,  twórczości  literackiej  ' 
energicznego,  niezmordowanego  H.  Pocieja  ^ 
podwlęooofl;  Kadagą  StndstAskiego  wydostał  l 
się  metropolita  anicki  na  czoło  całej  tej  li- 
teratury.   W  nowym   do  niej  pnryczynku 
p.  t.    „Zi<d  titudjów  uad  literaturą  potemicz- 
ną**!  wykasaje  autor  najpierw,  ie  Skaifpi 
Synod  Brzeski  ua  język  ruski  Pociej  sam 
r.  1597  wytlumac/yf  1  wydal;  potym  omawia 
obszernie  Jist   Figiuja,   paŁrjarchy  ateksan- 
diyjBklego  s  r.  1599  do  Poeteja,  z  weswa- 
niem  nby  porzucił  uuję  i  wrócił  na  łono 
kościoła  prawosławneg^o,  oraz  odpowiedź  Po- 
cieja, dlaczego  do  onji  przy^t^ąpil  i  porzucić 
je)  nie  moto.  Wasyafekfo  praco  prof.  Studziń- 
skiego odzti.icziiją  si(3  nadzwyczajnym  objek- 
tywizmpm  i  krytycyzmem;  dąży  on  do  od- 
tworzama  całej  i  szczerej  prawdy;  wobec  pa- 
noiaąeego  sT^  wa^dsie  aaowinizmii,  cenimy 
to  podwójnie. 

A.  Bruckner. 

Kubala  Ludwik.  SUmMaw  Orzechowi  i 
wphfw  Jego  na  rozwój  i  upaiUk  rtformneji 
w  I*eUce.  8>ka  większa,  str.  t03.  Lwów,  t*K)6. 
Nauiu  i  sztuka,  tom  I  M  y  f  .i  wiiniiwu  Towa- 
rzystwa Nauczycieli  szkół  wyższych  we  Lwo- 
wie. Warazawa  E.  Wende  i  Sp.  Cena  rb.  1 J5. 

Dobre  i  pit;kno  książki   nie  starzeją  się 
pr^ko:    to  tet  znakomita  monografja  Ku- 
bali  o  Staalilawie  Orzecliowskim,  cłiociaż  li- 
«qr  Boblo  jot  Jafc  iWMttło  dwadaieioia  enśó 
(Lwów,  1S701,  do  dziii  dnia  jest  młodą.  Dzięki  ' 
pablikacjom  paua  KorzeniowslŁiego  i  prof.  | 
Wienbcnrakiego,  przybyło  od  tiqgo  czasu  i 
niemało  przycinków  do  daiałalnodef  lite-  I 
rackicj  ojca  publicystyki  polskiej,  ale  one  i 
nie  zmieniły  już  sądu  o  nim,  wypowiedzia- 
nego przez  Knbal^,  który  teA  3mtw<mł  na 
powtórne  wydanie  awego  Btadjiini  z  bardzo 
nieznacznymi  zmianfitni   (głównie  stylist3'c7-  j 
nemi).    Zapewne,  można   było   w  drugim 
wydanin  uwzględnić  I  autobiograf^  Orze- 
chowakiego  i  .Opowiaiduilo  o  pnyasłym 


upadkn"  i  paszkwile  na  Barbarę  i  inno  je- 
szcze drobne  pisma;  można  było  rówaieii 
(a  nawet  naletelo)  m'«  uwzględniać  .Sno  na 
jawie",  Jako  dzieła  Solikowskiego.  Ale  i  tak, 
jak  jest,  monografja  Kubali  jest  do  dziś 
dnia  nujleptii^ym  stadjam  o  Orzechowskim, 
jednym  z  najieps^ch  n  naz  atndjfów  bfsfeo- 
ryczno  literaokfcb  wogóle  i  bodaj  czy  nie  naj- 
piękniejszym ze  wszystkicłi.  To  tc-ż  reda- 
kcja ,,Nauki  i  sztuki**  nie  mogła  lepiej  roz- 
począć swego  wydawnictwa,  jak  wyanwa- 
jąc  na  jego  czoło  dawno  joi  wyczerpaną 
książkę  Knł  ;ili.  Wydanie  wytworne,  ozdo- 
bione 46  rycinami— Orzecho\\  skiego,  współ- 
czesnych mn  postaci  biatoryczuych,  miast, 
gmacłiów,  droków,  medali,  nagrobków  i  t.  d. 
Wogóle  nowe  wydawnictwo,  podjotc  przez 
Towarzystwo  Nauczycieli  szkół  wyls/.ycii 
we  Lwowie,  pod  katdym  względem  zapo- 
wiada eif  iwtofenfe. 

JffH.  Chrtanowtti. 

Habn  Wiktor.  Litrratuni  fli<n)iati/r:>iii  ir 
scf.  XVI.  wieku.    (Archiwum  Naukowe)  S-ka, 
str.  133.  Lwów,  190b.  Nakładem  Towarzystwa 
popierania  nauki  polskiej.  Warazawa  E.  Wen* 
de  i  Sp.    Cena  1.20  kop. 

Pierwaza  to  gmntowna  praea,  poówi^na 

cai<)k«!tnłtowi  naszej  literatury  dramatycznej 
XVI  wieku.  W  dziewięciu  rozdziałach,  po- 
przedzonych zarysem  dziejów  dramatn  w  Eu- 
ropie zachodniej  XVI  w.,  (dramat  religijny; 
dramat  stnrożytny;  znajomośf^  literatury 
dramatycznej  zagi  nnicznej;  dramat  szkolny; 
djalogi  religijno-polemiczne;  moralitety;  za- 
czątki komed,ii;  dramat  fezuicki;  dramat  kla- 
syczny»  ZŁjromudził  autor  wiadomości  o  poe- 
zji dramatycznej  i  ocenił  zabytl(4  dramatu 
staropolskiego,  uzupełniając  badania  ewydt 
poprzedutlców  na  tnn  polu  (zwłaszcza  prof. 
Wiudakiewic^a";  S7orf';:jicni  nowych  przyczyn- 
ków, dotyczącycli  zwiaszcza  dramatu  staro- 
żytnego i  jezuickiego,  oraz  zuHjomoóot  lite- 
ratury dramatycznej  zagranicznej;  nadto 
po  raz  ftierw.szy  p  ida!  ."jzczpgólową  trr^Sć  nie- 
znanej dtiiychczasowym  badaczom  „Komedji 
O  Lizydzie,  w  stan  małieilski  wstępującej, 
praez  Adama  Fazillusa"  (1697).  W  zakończe- 
niu podaje  autor  nt^/dną  cliarakterystykę 
nie  dramatu,  ale.  juk  słusznie  powiada, 
.nsIłowaA  dramatycznych*^  w  Polsce  XVI 
stulecia  i  wykaziąje  przyczyny,  dla  których 
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litenIiiiiB   dramiityc?rna    nie  rozwinęła  się 
u  nas  —  w   wieku,    który   był   złotym  dla 
prozy,  poezji  dla  liryki  i  dydaktyki,  ale 
nie  dl*  dnmatii  (1  nift  dl*  epiki).  JA  wszyst- 
kie  wogóle  «ta4j&  p.  HUma,  Uk  i  to  osta-  | 
tnie,  napisane  z  wielką  samiermo4rią  i  z  nio 
iijuiejszym  naJttadem  pracy  i  wiedzy,  posia-  , 
da  nseteiiią  wartoAó  nankową.  Jedna  nwaga 
co  do  rozdziału  piątego.    Rozpatruje  w  niej 
autor  djalogi  religijno-polemiczne  i  twierdzi.  ' 
te  niektóre  z  nieb  powstały  pod  wpływem  | 
„Kopca**  R«Ja;  o  wielo  blUteze  jednak  po-  | 
krewieńatwo  łączy  je  z  „Krótką  rosprawą" 
Reja,  o  czem  świadczy  cho('hy  sam  tytuł 
jednego  z  nich:  ,3ozprawu  krótka";   utwór  i 
to  Seklncjana,  Jak  rdwnle*  .Pokusy  antaA-  | 
skie":  udowodnił  to  niedawno  ks.  Warmiń- 
ski w  znakomitej  imiry  o  Sumnelu-  i  Seklu- 
cjanie,  w  której  uudtu  wykazu i,  że  ^l^ozmo- 
wa  pielgnyma  z  goapodarzem*  Stanisława  | 
ze  Szczodrkowif,  jest  odpowiedzią  nie  na  ' 
„Ro/.prawę  krótki^",  lecz  na  nie2naii;\  nam 
dzisiąj  „Rozmowy  u  pogrzebie  krzeticijan^ikim 
i  papieskim*  tegoł  Seklncjana.  A  co  do 
ufwnru  Reja,  to,  jeżeli  .Rozmowy"  Wita 
Korczewskiego   i   Inne  djalogi  zaliczył  p. 
Hahn  do  poezji  .dramatycznej'',  to  niemu 
źadae]  podstawy,  by  i  „Kr6tktej  naprawy*' 
do   tejże   poezji    nie   zaliczyć:    albo.  albo! 
Dodajmy  wreszcie,  że  szczupła  iluść  znttnyrh  ' 
nam  djalogów  XVI  wieku  wkrótce  powię- 
kszy si)  o  romowę  Chauona  s  Palinnmn, 
której  fragmenty  odnalazł  i  niebawem  Oglth 
Si  drukiem  p  Franciszek  Pułaski. 

Jgn.  Chrzanowski, 

Historja. 

KltMsmka  iuija  (J.  Oksza).  Hitton**  J'itl- 
M.  Podr^eznik  do  nsnki  szkolnej  i  domo-  ! 

wej.    Kurs  średni.    Część  I.    8-ka,  $lr  192 
Warszawa,  1406.    Nakł.  J.  Fiszera. 

I 

Podr^csnik  pani  BUsieiewskiej,  nlepozba-  . 
wiony  pewnych  zalet  dydaktycznych,  po-  I 

lep-ającyeh  na  streszi-renin  każdego  rozdziału. 
%vyróżnia  8i<j  lem  ud  podobnego  rodzaju  ksią- 
lek,teawzględDiaJąc  powssediaen  nas  unie-  , 
dwiadomioiie  narodowe,  oslhije  daó  określę-  j 
nie   narodu.  flrreślenin    tem  uiilnieje 

tendencja  szlachetna,  iście  poat^owa.  W  za-  i 
teconem  przra  autorkę  uwielbienia  bistorji  I 


polskiej,  widzimy  nlo  miloM  neiskn  I  rosbo- 

jów,  lecz  miłość  tego  co  jest  polskie,  sło- 
wiańskie, w  znaczenia  nie  samolubnem, 
szowinlalyciuem,  leez  altmistycznem,  hnma- 
nitarnem.  Wdzięczni  jesteśmy  antorce,  że 
ksii^żkfj  swoją  poprzedziła  treściwym  wykła- 
dem geografji  historycznej,  lubo  bylibyśmy 
jesaoso  wdzięczniejsi,  (^dyby  nas  obdaTVjrlb» 
mapką  kolorowani^  dawnej  Polt^ki. 

Wykazując  zalety  ksiaik  i  nil  (bałoby  zwró- 
cić uwagę  autorki  ua  niejasuo«ić  pojawiają- 
cą się  gdzieniegdzie  sporadycznie,  todzied  na 
pewne  lekcowaienfe  śrddsl  I  nowsiiych  no- 
nografji. 

W  rozdziale  I  titr.  21  zalicza  autorka  Hu- 
Jtm  do  plemion  połabśkteb,  gdy  ua  str.  6i9— 
do  pomorskich. 

Gorazff,  następca  ś.  Metodego,  nie  nnwró- 
cłł  fiułgarów  na  obrządek  słowiański,  bo  nie 
bawił  wcale  w  Bnłgarji.  Miejscem  Jego 
pobj^tu  była  Macedonja. 

Nie  Mestwin,  lecz  Mściwój  stanął  na  czele 
powstania  Obotrytów  przeciwko  Niemcom 
(8tr.  8SB). 

Koronacja  Bolesława  Chrobrego  naati^lła 

w  r.  1025,  a  nie  1024. 

Bolesław  Chrobry  nie  mógł  wydać  córki 
za  jednego  z  ksiąiąt  pomorskich,  bo  Je]  nie 

miał.  Z  drugiej  żony,  córki  margrabiego 
misnijsklego  Rygdurja.  nrodziło  sitj  w  roku 
984 — d85  dwoje  dzieci  niewiadomej  płci 
W  tymAe  czasie  t  J.  mlęday  985-986  roz- 
wiódł się  z  tą  żoną  i  zawarł  związek  mał- 
żeński 7.  .Jndvtiv  córką  Oejzy  węgierskiuigo. 
Z  niej  miał  ^^yua  JBesprima. 

Twierdzenie  antorki.  Jakoby  po  dmiorci 
Mestka  nie  Polanie,  czyli  późniejsi  Polacy, 
le('z  bcdąry  n  nich  w  niewoli  jeńcy  pomor- 
scy i  poiabscy,  wywołali  reakcji;  pugaóską 
tchnie  tendsncją  klerykaln%.  Niepodobna 
przypu^ić,  aby  Polanie,  konserwatywnie 
przywiązani  do  swoich  starych  hojrów,  mieli 
tak  umiłować  nową  wiarę,  którą  za  obcą 
sobie,  bo  niemiecką  nwalall.  Przytem  ncią- 
żliwa  nader  dziesięcina  stała  im  się  niena- 
wistną. Pogań!5fwo  %v  Czechach  trwało 
jeszcze  w  r.  l(Kł2;  jeszcze  z  teguż  roku  mamy 
dekret  Brzetyslawa  II  przeciwko  poganom. 
Dekret  fen  uzupełniony  został  dodatkami 
Kosmasa,  biskupa  praskiego.  W  Węgrzech 
były  trzy  reakcje,  wywołane  z  powodu  dzie- 
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8iqciny  t.  j.  1)  Rokosz  pod  przewodem  Kupy, 
czyJi  Koppanyego,  naczelaika  rodu  w  SU-' 
meghar  (Samoi^)  w  996 1 2)  wnsMiie,  kbóre 
wywołał  Samuel  czyli  „Aba^  z  pokolenia 
Ed  i  Edouier  (1034—40).  3)  Trzecia  reakc  ja, 
ttijgwałtowniejsza,  wybuclila  w  r.  104G.  Gło- 
wą racha  był  nlęjaki  Yatha. 

Bolesław   Śmiały   nie  umarł   w  Ossjnka,  | 
ho  w  nekrologii   tamtejs/:ych  zakoimików 
BiMłut  iladn  pobytu  tego  króla. 

Autorka  mówi  na  str.  86,  to  Konrad  ma- 
zowiecki ofiarował  Krzyżakom   ziemię  rheł-  ■ 
miiisią  i  nieuka irHrt.    Twierdzenie  to  niezbyt 
ieisłe.  Wiemy  bowiem,  ii  przywilej  Kon- 
rada maaowieekjego  datowany  28  kwietnia 
1228  r.   „in   Bre»ze*   lub  ,Beze*  (zapewne 
Brześć  Kujaw2>ki)  opiewa  o  nadaniu  Zako- 
nowi WBi  Orłowa  ua  Kujawach  i  pewnej  i 
części  ziemi  cłiełmioskiej,  której  reestę  po-  | 
siudnł  biskup  r'hr\-stjnn     Ten  dopiero   w  r  ' 
1230  ustąpił  Krzyżakom  swoje  posiadłości 
chehnfitskie.   Z  tegot  roku  pochodzi  drugi  , 
przywilej  Konrada,  datowany  w  Kmazwicy,  \ 
gdzie  nadaje  się  Zakonowi  całą  ziemię  cheł-  ! 
mińiiką.  ' 

Aatorka,  nie  znając  nowszych  monugru^i  , 
co  do  wyprawy  Kazimtersa  Wielk.  na  Bni 
Czerwoną,    ntr/yninjc,    że   na    Andrzeju  i 
Lwio  11,  hynacłi  Lwa  1,  a  wnukach  Daniela 
Boroanowioza,  wygasł  ród  Romanowiczów-  i 
Wiadomo,  ie  Lew  II  nieiyt  jni  w  t.  1820>  i 
niem«1f;}  więc   jiol^dz  z  hratem  Andrzejem 
w  bitwie  z  Giedyminem  nad  Irpeniją  w  r.  , 
ld24!   Ród  Romanowiczdw  wygaał  nie  na  | 
Andrzeja  i  Lwie  Lwowicach,  lecz  na  Aa-  i 
dizeju  Jurjowiczu  i  Danielu  Mścislrt wiczu, 
z  którego  c(>rką  ożenił  się  Lubart,  i^yn  Gie- 
dymina.   Mylnem  jest  twJradzenie,  Jakoby 
istniało  jnkicś  małżeństwo  tegoż  oatatn.iego 
%  córką  Wloil/inricr/n  wołyńskiego. 

Pomijamy  inne  błędy,  powszechni*?,  „jak 
za  panią  matką  pacierz",  w  podręczni 
kaeh  naezych  powtaizane.  a  kończymy  refe- 
rat tfn  invn:ra,  żr  ohowin/kicm  nutorów 
i  autorek  jest  nietyLko  śledzenie  postępu  ba- 
dań swojskich  w  danej  dziedzinie,  ale  takie 
obznaj mienie  się  z  dziejami  Pomorza,  Pius. 
lirandi  T.hiu gji.  Inflant,  Knrlandji,  Kstiandii 
i  Szwecji,  a  co  ważniejsza,  co  do  Polaki 
pierwotnej,  Plaetowsklej  i  Jagiellońskie], 
nale^  aię  oswoiń  dokładnie  z  przeszłością 


Słowian  polabskicb,  pułuJiiiowych,  tndzie* 
koniecznie  uwzględnić  historję  Czech  i  Wę- 
gl«r. 

•Juttj/n  Fełdb  Gąfder. 

Pułaski  Kaiimierz.  Sikke  i  postukiicaum 
huttwyttne.    Serja  III.    Spółka  wydawnicza 

Polska  w  Krakowie  I90(> 

Niezwykle  silny  musi  byi  urok  tej  ukra- 
ińskiej kreaowej  ziemi,  skoro  umiała  ona  na- 
tołinąó  cały,  eharakteiystycsny  zastąp  swo- 
ich władnych  dzicjojiistjw.  Dr.  Antoni  J., 
Dunin  Karwicki,  Pułaski  —  to  prawie  cała 
literatura  historyczna  a  tak  znamiennie  kre- 
sowa. Z  pomiędzy  nieb  wszystkicli  uiewąt> 
pliwfe,  jako  najbardziej  fachowy  bistoryk, 
wyrasta  Pułaski.  Pierwsze  dwa  totny  Jego 
„Szkiców  I  PoBznkiwań**  przekraczają  znacz- 
nie granice,  w  jakiclL  się  cłiętnie  zamyka 
przywiązany  ilo  ■  ijczystofrn  7nj;onn  kronik.irz. 
Nłi  pierwszy  plun  wysuwają  się  tam  rzeczy 
powszechnego  znaczenia  w  dziejach  Rzplitej. 
jak  wojna  wołoska  z  1609  lub  ciekawa  go- 
spodarka Bony  nu  krosai  h.  I  piimimo,  *e 
w  pierwszych  pracach  wielki''<,'o  t  ilentu  li- 
terackiego Szan.  antor  nie  wykazał,  to  prze- 
ciek prawdziwa  poezja  tematu  umiała  nieraz 
nadar^  j''!70  opowiadaniu  piętno  siły  i  praw- 
dy.   Taltie  były  np.  , Dzikie  pola". 

Obecnie  mamy  przed  sobą  tom  HI  tychie 
szkiców.  Styl  zachował  swoją  powagę  i  p9»- 
stot^,  sumieuność  w  oprarowriniach  taż  sa- 
ma, a  w  wydanych  źródłaołt  znajdzie  się  wiele 
rzeczy  niezwykle  ciekawyołi;  przecie*  naogół 
trzeba  powiedzieć,  ie  znać  pewne  cofnięcie 
się,  pr/.edł?w.-.7.y.stiiie(ii  w  \v\h  rzc  totnatłSw 
Autor,  kt<>ry  dawniej  clił^lnitt  obejmował 
szersze  hory/.onty,  który  mugł  z  powodze- 
niem pisać  karty  dziejów  Rzplitej,  zaciemnia 

dobrowolni*'  swe  uidnokrtjgi.  nrrratiir/n  si<j 
do  rodzinnego  l'od'.>la,  do  najbliższych  strun, 
często  do  własnej  rodziny.  Stąd  rzeczy, 
które  pisze,  są  w  dalszym  ciąga  bardzo  do- 
hrrp  '.il^nnr.  rzor/y,  które  wyilajf  liardzo 
ciekawe,  nit!  pr/.eslajo  to  mieć  interes  ogól- 
ny —  jct^t  mnfej  wartościowe. 
A  szkodu  to  wielka.  Gdyby  autor  w  dm- 
i  /i;ści  książki,  p<i«wiPronoi  czasom  bar- 
skim, ogłosił  byl  cały  rękopis  petert^burski, 
O  którym  wspomina,  a  nie  ograniczył  się 
Jedynie  do  korsspondeneji  Kazimierza  Pn- 
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l,i.skił'^'o,  '  ilc/Jiy  wzrosła  wartość  iródlo- 
WH  tychże  samych  listów,  oświetlonych 
pnez  Inne,  wspdłcaeeae  świadectwa. 

Jedynym  tskicem  iiHiiej  iokalnym  Jest 
„Sprawo  o  7iiy»Jiitł>  ziik'^'tt  i:;o  żoMu  za  Zy- 
^mnutu  Augusta '.  Oua  to  pozwala  nam 
się  spodsiewad.  żv  jn/eirlet  Antor  nto  za- 
naci  zupełnie  priicy  nad  dziejami  Riplitej 
i  zeclice  nam  dać  nie  jedn^  jenen  cenną 
uoaografj^. 

Witold  KatHienieeki, 

Nauki  społeczne  i  ekonomja. 

DaszyAska-GoliAska  Zofja,  dr.  Ehiunnija  >i)w- 

Uczun  c:rHc  I.  8-ka,  sir.  191.  Warszawa,  1906. 
Skł.  gł.  w  księg.  E  Wende  i  Sp.  Cena  rb.  1. 

W  18t>7  ukazała  tiię  ksit^żka  y.  Daszyń- 
Skiej-Ooliiislciej  p.  t.  Zarys  ekonomji  puli- 
tycsnej.  Była  to  rzecz,  stojąca  na  poziomie 
europejskiej  litcrntun-  ekonomicznej,  odbił 
tiię  ua  uiej  wpiyw  Pbiiippovitch'a:  ,Grund- 
rfse  d.  politlaehen  Oekonomie**,  warto- 
ścią naukową  przewyższającej  znacznie  pro- 
dukcje Iwaniukowyrh  i  Boj^liinowyrh,  cie- 
szących się  powodzeniem  wśród  młodzieży 
w  Królestwie.  Obecnie  wydana  pierwsza 
część  ekonomji  społecznej  p.  Das/.y^skiej 
jest  roz^/erzonem  i  pnpruwiouem  wydaniem 
znacznej  tz^ści  jej  zarysu. 

Sombarta:  Der  modernę  Kapitalismns. 
Schmoller  a :  Die  allgemeiue  Volkswirt- 
schuftlehre— dzieła,  nadające  w  riaicu  o-t.it 
niego  kilkolecia  ton  i  kierunek  wykładom  uni- 
wersyteckim w  Europie,  zostały  wyzyskane 
przez  p  Daszyńską-Golińską. 

l)odntnia  »trona  podręcznika  p.  D  -O  po- 
lega ua  tem  jeszcze,  że  autorka  iiiustruje 
teorje  omawiane  obfitemi  przykładami,  nie 
liypotetycziiymi,  lecz  czerpanymi  %  kimkrefc- 
iiego  życia  ekonomi-  znego. 

Aatorlta  nie  jest  uiarxistk%  w  tym  zna- 
czenin,  by  uznawała  twierdzenia  Harza  i  En* 
geLsa  za  dogmaty  ni<  ri  iruszalne,  lecz,  że  tak 
powiem,  przeszła  przez  Marxa,  zna  teorję 
jego,  zapożyczyła  odeń  badanie  objawów  go- 
apodarciych  w  ich  dynamice  i  uwzględnia 
dynamik*}  tyin  iros;  o  inrczego.  Szkoła  histo- 
ryczna Schmullera,  konstrukcyjna  Sombarta 
i  Szkota  abstrakcyjna  austrjacka,  wywai-ly 
wpływ  pewien  na  p.  D.-G. 


P.  D.  G.  rozpoczyna  prac^  swą  od  zarysu 
kapitalizmu,    jako    podłoża  gospodarstwa 
'  współczesnego.  W  przedstawiania  cech  i  ge- 
nezy kapitalizmu  kroczy  tu  za  Sombartcm. 
Zdaniem    naszym,    autorka   nic  lostatiM  znie 
uwzględnia  formy  przed-kapitalistyczne.  Bez 
wyjalntenia  gospodarki  naturalnej,  genezy 
i  i  upadku  jniAszczyzny,  gospodarki  miejskiej 
średni  I wie.  z iii'j,  trudno  jest  zrozumieć  gene- 
.  ZQ  kapitalizmu  współczesnego,  oraz  objawów 
)  szczątkowych  dawnych  form  gospodarczych, 
I   tkwiących  w  formach  dzisiojszycll. 

Antoikii   riif'«\\i   nic<o  o  tern   w  rozdziale 
'  2-giDi   swej    książki.     Przyjęte    przez  nią 
twierdzenie  Sombarta  o  domlnojącyin  wpły- 
w  ir  iKindlu  z  kokmjami,  o  połoienia  pod- 
wal m  pod  kapitalizm  europejski    przez  zra- 
I  bowanic  ianych  cz^ci  świata,  grzeszy,  zda- 
niem naszymi  przesadą.    Hiszpanja  i  Por- 
tngalja  w  ełisploatacj  i  kolon j i  prym  trzy- 
mały, zagarnęły  najbardziej  złotodajne  ob- 
szary Ameryki,  lecz  zostały  pod  względem 
rozwoju  ImpitaUzmn  wyprsedzone  przez  pań- 
stwa, które  osiągnęły  mniejsze  powodzenie 
I   w  zdobywania  koioiiji.    Nie  jłolityka  kolo- 
nialna  Europy  wogoie,  lecz  napływ  złota 
z  Ammyki  do  Europy  w  stoleeln  XVI  i  w  po- 
łowie  XIX,   był  czynnikiem  upieniężnieuia 
i  gnpp  ], larki   społecznej    w   Europie,  a  więc 
I  czynnikiem  pośrednim,  powołującym  do  ży- 
cia przedsiąbiorstwa  kapitallstycsm^  rozmiar 
Jednak  tych  ostatnich  aż  do  powstania  i  do 
rozpowszechnienia  się  k'»!ei  żelaznych  w  Kn- 
ropie,  uie  był  kolosalny.    Mówiąc  o  przy- 
!  czynach,  ktake  powslMymywafy  rozwój  ka- 
;  pitalłzmu  w,  Polsce,  p.  D.-Golińska  wspomina 
o  npudku  mi:i-t  w  Polsce,  co,  idsp-  za  u  ii  ln  pi- 
sarzami, prz;3'pisuje  polityce  sziaciity.  śprawa 
j  ta  wymagałaby  szerszy  uwzględnienia, 
j  Wskazują  tu   zwykle  prawo   z   1512,  za- 
kazujące ktrpfom  pok-kitn  wywożenia  towa- 
,  rów  za  granicę.    Ależ  Polska  wywoziła  wy- 
I  łącznie  zbode  i  produkty  robte.  Słcądieby  więc 
ów  zakaz  miał  tak  dalece  ujemnie  odbić  się 
na  miastach    polskich?     l);<;>:iio^ć  szlachty 
'  do  ziiiesienia  cechów,  pupierauie  fii.^^ctli  po- 
I  zacechowej,  odpowiadającej  niezamotoemn 
rynkowi  zbytu  w  Polsce,  a  nadowszystko 
częste  napady  tatarskie,  oraz  wojny  szwedz- 
,  kie  i  kozackie  z  w.  XV1J,  które  wyludmły 
•  Bzpitą,  przyczyniły  się  głównie  do  upadku 
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mltk  praas  mboAenie  wal  —  ieh  lokalnych 

rynków  zbytu. 

Razd2in^  -I-ty  o  zasadniczych  pojęciach 
ekoaomiczuych  Jest,  jak  dut^,  naj&łabszy. 
Wiele  okreileń  p>  D.-O.  nsnaii  mmlmy  za  I 
niejasne  lub  nawet  za  caJkieti:  wadliwo,  np.: 
„wytwarzanie  jest  to  działalność  skierowana 
ku  wytworzenia  i  zawiaszczenio  dóbr"  (str.  S9) 
Wytwanuile  Jest  wytwomnlem  ddbr;  nic 

nie  ni'5wi  i  niewi»*Ie   ratnje   Sytuację  twier- 
dzenie dalsze,  iż  wytwarzanie  przejawia  gię  | 
w  przemyśle  1  w  rolnictwie.   Blinem  jest  ' 
oknileBle  rynku:  „RTnkfem  aowlemy  całą  { 
•:-*rrą  rl,'jalalnb^i  ekonomicznej,  która  obej- 
muje  dobra,   przechodzące    z   rąk  swych 
wytwdreOw  i  właMciell  do  spożywców". 
I  w  gokpodaree  domowi^  towar  pROehodzt 
z  rąk  wytwórców  i  właścicieli  dn  spo?.yw- 
ców,  a  jednak  tam,  jakkolwiek  sfera  dzia- 
łalności ekonomicznej  istnieje  (prodakow&- 
nJe,  pneehowywanle  piMdmioto),  o  tytHen 
nipma  mowy.    Pojfjcfe  n'nkn  jest  związnuf* 
z  pojęciem  towaru,  jako  teren  jego  zbyto.  ' 
Definicja  naaki  prawa,  która  zdaniem  antor- 
kf  wMlmA*  ramy,  w  których  ponunać  si^ 
musi  działalność  ekonomirzna  społeczeństwa" 
(str.  29)  nie  jest  wierna,  ale  stusznem  Jest 
twterdaaaie,  to  nie  nolemy  wyobrazić  sobie 
daiałalnofei  ekonomiesnej,  ktdra  nie  obraca* 
laby  się  w  zakresie  norm  prawnych  i  nie  by-  ' 
łaby  z  niemi  ściśle  związana.  Otóż  badanie 
^ek  norm  prawnych,  będących  wypadkową  . 
rdiaycli  sił  społscznyoh,  Jest  pizedmiotem  | 
nauki  prawa. 

Czrnjemy  beż  za  wadliwe  olireólenie  do-  . 
ckoda,  jako  .kwotjr,  rocsnto  pobieranych 
pnez  Jednoet^  fizyczną  loh  pmwn%,  dóbr,  , 
nMfrznnych  w  pirnii\dz;ioli''  fstr  A])  A  więc 
o  dochodach  przy  gospodarce  nie  pit^niężnej 
niema  mowy?   Czyi  zresztą  nfe  uwzględnia- 
my, oprócz  dochodu  minimalnego  w  pienią-  ^ 
dzach,  dochodu  realnr^Mj   w  doiłracłi,  który  ' 
otrzymujemy  za  pracę  lub  produkty  przed-  . 
sl^biorstwa?  | 

Dział  htstoijl  ekonomjt  politycznej  napł- 
Bnny  jrst  nnoffół  poprawnie.    Zdaniem  na- 
szym, autorka  powinna  była  zaznaczyć  ce- 
chy, wyróżniające  Staszica  od  fbjokratdw,  ] 
a  cechą  tą  była  jego  tendeooja  do  wyfewo-  ' 
rżenia  przemysłu  w  Pn|f?cp,  jako  podstawy  , 
jej  sił  i  potęgi  narodowej.    W  Staszica  jak 


i  w  innych  aaMgrcb  pisameb  wiekn  XVIIZ 
tkwi,  obok  plerwiastkn  fizjokratycznego,  pier* 

w!»ftt<-k  kameralistycany,  odmienny  od  karoe- 
ralizmu  niemieckiego,  gdyż  wychodzący  nie 
z  idei  mooarebji  abeolotaej,  less  w  racji 
stanu  Rzpltej.  za<^rożonej  w  swyni  bycie 
przez  sąsiadów.  Tę  stronę  sprawy  prze- 
oczył pan  St.  Grabski,  który  rozpiął  na- 
szy^  pisany  ekonomiecnydi  aa  prokni- 
:5towem  łoża  swej  klasyfikacji.  Pod  tym 
względem  widzimy  wpływ  St  6r.  na  dzieło 
p.  D.-G. 

Nie  wydaje  nazs  się,  by  Ad.  SnUl^  zo- 

śtał  oceniony  należycie.  Czytamy;  ,. Smith 
hołduje  tym  samym,  co  liajokraci  zasadom 
polityki  gospodarczej,  nie  motea  mówió 
o  zupełnej  orygioalnofet  Jego  •yatemn*.  Sa- 
ma antorka  mówi  jednak,  że  całą  część  2-gą 
swego  dzieła  Smith  poświęcił  krytyce  sy- 
stemu merkautylistów  i  fi^okratów.  Nale- 
żało ta  nwzgl^nió,  to  Smith  nie  podsielnł 

tPoi;f  "-'ystego  dochodu  fizjokratów  i  nnj- 
bardziej  przyczynił  się  do  jej  obalenia.  Rów- 
oież  i  metoda  Smitha  odmienną  jest  nit  fi- 
jyokmtów.  Wbrew  ntartemu  poglądowi,  przy- 
znać należy,  że  Smith,  bardziej  niż  inni  kla- 
sycy, uciekał  się  do  metody  historyczno  in- 
dokcyjnej. 

Ffydoryk  Łfat,  znakomity  autor  narodów^ 

(lonowji,  pisarz,  o  którym  SchmoUer  twier- 
dził słusznie,  że  duchem  swym  tkwi  we 
współczesnej  ekonom)  i  politycznej  Niemiec, 
nie  został  uwzgl^iony  dostateomie  ptasz 
autorkę.  Mówiąc  o  szkole  historycznej,  au- 
torka winna  byia  uwzględnić  syntetylu  t^ 
szkoły,  Buchera,  autom  Entstehnog  d.  Tolks- 
wirtscbaft. 

D/Jal  na.stępny  p.  t.  pr~rir"d<>  i  tirhuikn^ 
w  którym  p.  D.-G.  rozpatruje  znaczenie  gos- 
podarcze warunków  przyrody,  rolę  techni- 
ki, maszyny  1  narządzi  pracy,  napisany  Jeet 
przejrzyjcie;  zastrzedz  się  tjlko  możemy 
przeciw  pewnej  przesadzie  znttczenia(już  obec- 
nie) elektrycznodci  w  przemyśle.  SombUft udo- 
wodnił statystycznie,  jak  nieznacsny  jnocent 
siły  elektrycznej  uiywaay  Jest  nft  cele  pne» 
myślowe. 

Aosdzlał  o  ludnoAci  ma,  naszym  adanicoo, 
tę  lukę,  to  autorka  nie  uw^lędni*  wpływu 

stosunków  gospodarczych  na  przyrost  natu- 
ralny ludności.    L>ia  Galicji  znalazłaby  bar- 
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dso  zajmojs^^e  opracowanie  tej  kwei^i  w  ros*  | 
prmwie  habilitucyjuej  prof.  Buika  O  wpły- 
wie nrodzaju  ;^boża  ł  kartofli  oraz  cen  tych 
przedmiotów  ua  cyfrę  urodzeń  i  śmiertelao- 
fci  Indmrfoi  polskie]  i  riuktej  w  Gelioji. 
Opracowanie  czynników  fimiertelnosici  i  uro- 
daeń    w  Rosji,    mogłaby    autorka  znaleźć 
W   moim    wykładite    ekutwntji  pulttycznej, 
II7U  MXą  p.  D.-O^  twierds|e,  to  przyrost 
ludności  przez  zmniejszanie  się  liczby  uro- 
dzeń /.mniejsza  sifj.    Tetidencja  do  zmniej- 
szenia się  cyfry  uro«l/.eń  w  Europie  Z&cliod-  1 
niej  istnieje  niewątpliwie,  sle  majdnje  ie>'  | 
kompensatę  w  zmniejszaniu  się  procentu  4iiiier-  i 
telnośc-i  tum,  gdzie,  juk   w   Niemczeob,  do-  ' 
brobyt  wzrasta,    ^ie  zustał  też  uwzględuio- 
ny  przez  p.  D.-O.  wpływ  emigracji  ne  prsy- 
roet  lodno4ci,  zarówno  w  krajacb,  daji^cych 
emigrantów,  jak  i  w  pr/.yjmującycb  ich. 

Więcej  zastrzeżeń  zrobilibyśmy  co  do  osta-  . 
tniego  dsiehi  kalątki:  spoleoMAstwo  i  prawo.  | 
„O  ile  między  jedno&tkami  spolecznemi  Istnie 
je  zależność  gospodarcza,  n  iciec,  skoro  je-  ' 
dna  bez  drugiąj  żyć  i  rozwijać  aię  nie  moze^  | 
wolno  je  nsKwać  oigMiismem,  cijll  <wg»-  | 
niczuie  spojoną  całością"  i'ir>9i.   Nie  pojmti- 
jemy  czego  mają  dotyczyć  wyiazy  „skoro- 
jedau  bez  drogiej  rozwijać  się  nie  może". 

Autorka  nw^lędnia  rdtne  spotecsnoiel,  j 
któio  śij,  zdaniem  jej,  drobiiiejszeini  zwiąż-  ' 
knmi,  złączonemi  wspólnością  języka,  religjii 
czy  pewnych   celów   terytorjum  wspólnego 
esy  mMowego  w8p6łiyd»  i  t.  p.  MtfwiiBy 
zatem  o  społeczeń.stwio  w  w.  XTX  Paryża 
czy  Warszawy,  katolickim,  klasztornym,  pol-  I 
sklm  i  t.  d. 

Detoj,  wspomina  o  rodeeh  pierwotnych.  1 
ludach,  narodach,  .stanuch,  klasach.    Okre-  , 
ślenia  i   analizy  pojęcia  klasy    nie   zuaj-  ' 
dajemy  u  p.  D.-G.,  mote  dlatego,  że  na  owym 
miejson  oiywe  się  rękopis  Marze.  O  prote- 
tarja<-'ic  pisze  autorka;  ,Prok'tarjat  jest  wy- 
nikiem szybkiego  od  lat  lOi)  wzroiita  ład- 
no^ W  kaidym  razie  jobt  Ott  ddeckiem  [ 
nowe)  ery  nMwoja  goepodarcaego;  tradycji  t 
mieć  nie  moie,  tak  jak  nie  ma  przekazanych 
z  (.^^a^ów  ery  przedkapitalistycznej  form  or-  , 
ganizacji.  Stwmna  sobie  fomy  nowe,  jest  j 
w  społeczeństwie  pierwiastkiem,  wnonąoym  | 
ferment  i  dą*ąr\-m  do  przeobrażenia  istnie-  ' 
jącego  ustroju"  (ItMi).   Zarodkiem  siów  po-  1 


wyższych  jest  fonnolka  kanona  socjali- 
stycznego, manifestu  komunistycznego  Marxa 
i  Engelsa  z  1847  r.  „Proletarjat  niema  oj- 
czyzny". Jakkolwiek  proletarjat  jest,  jako 
czynnik  elkoDomiczny,  objawem  nowołyt- 
nym,  zasila  się  jednak  wciąż  przyrostem  lud- 
ności wiejskiej  i  przedstawicielami  drobnego 
mieszczaństwa;  stąd  wchodzą  do  sfery  jego 
tradycje  i  dątonla  tych  warstw.  Podnosząc 
się  duchowo,  czerpie  on  sam  z  kultury  i  z  cy- 
willzacji  narodowej,  przepaść  więc,  oddziela- 
jąca proletarjat  od  innych  klas  społecznych, 
wyrównywa  aię;  dątnodci  do  pneobratonia 
się  nstn^u  istniejącego  są  kategorją  histo- 
ryczną w  dążno^(u  proJetarjatu.  —  przebyła 
ją  już  klasa  robotnicza  Anglji,  a  zbliża  się  do 
końca  tego  okrsen  klasa  robotnlcsa  Niemiec. 
Autorka  uwzględniła  niedostatecznie  zna- 
czenie rzynnika  narodowego,  co  wpłynęło 
ujemnie  na  dziul  u  państwie.  Przecież  po- 
wstanie jednolltycli  kcmpleksdw  terytorjal- 
nych  ua  miejscu  dawniej  odrębnych  t«ry- 
torjów,  zjednoczenie  Niemiec  i  "Włoch,  są 
nwaruukowaue  owym  czynnikiem  narodo- 
wofelowym.  F.  nie  ronóinta  całkiem 

odmiennego  charakteru  w  polityce  gospo- 
darczej państwa  narodowego  a  zaborczego. 
Rozważając  państwo  jako  subjekt  polityki 
ekonomicznej,  trzeba,  sdaniem  nssaym.  roz* 
różnić  charakter  tego  państwa.  Też  same  fun- 
kcje polityki  ekonomicznej,  których  nie  by- 
ło zdolne  pełnić  państwo  absolutystyczne, 
spełnia  sadawsilnlsjąco  państwo  konstytu* 
cyjne.  W  dziale  o  państwie  autorka  wła- 
snych błędów  nie  popełnia,  ale  wyjść  nie 
może  z  szablona  podręczników  niemiOOkloŁ. 

Pomimo  tych  drobnych  usterek,  uznajemy 
pracę  p.  D.-G.  za  dzieło  cenne  i  z  niecier- 
pliwością oczokojemy  zapowiedzianej  czę- 
ści 2-ej. 

W9.  atuditidci, 

A.  K.  Stut^  Soęjohgicmt.  8-ka,  str.  4  iit+ 

105.  Lwów,  1W7.  Naicład  księgarni  Polskiej 
B.  Poionieckiego.  Warszawa,  Ł.  Wende.  i  Sp. 
Ceaa  60  kop. 

Pod  powyższym  tytułem  zjednoczył  autor 
9  szkiców  z  dziedziny  Socjologji,  Etyki, 
Biologji  i  Hygieny  społecznej.  W  1-ym 
streszcza  on  dobrze  teorj*;  wytworzenia  się 

państw  przez  najazd,  która  dzi^  jest  o<^ólnie 
przyjętą;  w  2-im  wykłada  teorję  narodo- 
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wościową,  pr/y  czem  iiifjinuje  „Nacjonalizm, 
chodzący  pod  rękę  ze  watecznictwem";  w  3-ini 
omawia  altruizm,  który  ,jest  tylko  odrębni^  i 
postaeią  «gotsiita*^  w  i-ym  wykazoje  p«wne  | 
aualogje  między   '/jawiskaini  biologioznemi 
a  socjologicznemi;  w  5-yiii  określa  psychizm,  ^ 
jako    „istotuą   cechę    niaU-rji  ożywionej" 
w  6-yxa  praedatewla  nligję,  jako  ąjKwisko 
„pochodzenia    rozumowpc^O"',    a   więc  jako 
„wiedte  teoretyczną"    pierwotnych  czasów, 
M  CO  ntosapełnie  bym  się  godził,  bo  religja 
ima^j  poehodzente  ne»Mdow«go  i  (lla<<- 
git  od  rozwoju  wiedzy  jp«t  nteznleżna. 

W  7-m  szkica  autor  przedstawia  prawo, 
jako  , wyraz  paoytiknrji",  która  kladsle  kres  i 
walkom  przeróinycłi  postaei  między  grapa- 
mi spoleczuemi,  lub  ini(;il/y  ^rrupaini  ctnic/ 
aemi.   l^iatomiaet  wzgltjdem  imuKtua  stuje  , 
na  lta&«wiBkn  n^acji,  zajętem  przez  dw.  ' 
An^oatyna  i  Tołstoju,  co  z  przyrodoznaw- 
stwem się  ni(»  zirndza.    Bo  ów  Święty  i  ten 
poeta  sądzą  paóatwo  z  wyży  u  etyki  Biblii 
1  naaki  OuTStnsa:  przyrodnik  aaś  1  socjolog  , 
powinni  pamiętać,  i»  państwo  jest  wytwo-  ' 
rem  naturnlnyni,  wohn'  któroprn  sfannwiski^ 
czysto    iiegłi^-.yjne    niema  sensu.  Przyrod- 
nik i  socjolog  powiuienby  wobec  państwa 
zajmować  raczej  stanowisko  ewolucyjne  t.  J. 
domagać         rozumnej,   pr/f-?;  nsiturę  samą 
wskazanej  t^wolucji  racjonalnego    rozwoja  i 
wszelkich  instytucji  państwowych.  | 

W  6>y:n  szkicu  o  snggestji  autor  uwzgię*  | 

dtiia     iM-zcwnżfiie    sng;^estję     pat'>lf  ;^ifzui^, 
mniej  zaś  ową  normalną,  powszedaią,  której 
ukgitją  jednostki  najzdrowsze  nawet,  pod  \ 
wpływem  swego  środowiska  społecznego. 

Ostatni       ty)  fł  kwestji  pfoidw**]. 

pisany  /.  wielką  werwą,  iitauowi  punkt  ei*;z- 
kości  caleJ  książeczki.   Antor  przyhu-za  się  I 
do  zunnych  postulatów  uat-zych  feministek; 
ndcr/ii  UJi  ws/elki  celH>:it    i  ni^  ^o/:c^^v^;llM>.sL■  , 
loalJ^eńiilHa,  a  przemawia  gorąco  za  malżeń-  i 
stwami    na    próiię.    Niema    kwestji,    te  | 
w  pewnych   wypadkach,  np.  kiedy  jedna  , 
strona  pr/e<l  »lnbi  ni  drugą  okłamuje,  byłoby 
lo  praktycznem.         j^^^  Onmphwic:.  j 

Medycyna  j  higjena.  I 

Lshinan  dr.  med.  Jiiln  itii(od<i  lec::vma  luin  j 
uzflrmeiaif  Tłumaczył  A.  N.    S-ka,  str  23.  ' 


Warszawa,  1%6.  \'.ikł3dem  Uumacza  Skład 
gł.  w  księg.  E.  Wcnde  i  Sp.  Cena  .iO  kop. 

Ponieważ  broszurka  powyższa  je^i  Łiuiua* 
czeniem,  a  nie  mam  oryginała  pod  ręką, 

nip  wiem  przeto,  o  ile  przekład  pobki  do- 
kładnie odtwarza  myśli  autora.  Robię  to 
zastrzelenie  odraza  ua  początku,  gdyż  uiżej 
będę  min)  sposobność  przytoczyć  kilka  nstę. 
pów  takich,  ktrtre  dziwin  niepomiernie  vr 
ustach  doktora  medycyny  a  odznaczają 
się  tnką  niesrosnmiatością,  ie  skłonny  Jeetem 
pcsypisaĆ  to  poprostu  wadliwemu  tłumacze- 
niu. Tłumacz,  ukrywający  się  pod  litpmmi 
A.  N.,  jetit,  jak  sam  to  wyznaje,  ruinikiem 
hodowcą,  ale  to  mu  bynajmniej  nie  prze> 
Bzkadza  występować  czj'unie  z  propagandą 
tej  łub  inuej  „mototly  leczenia",  chociaż 
rolnictwo  z  medycyną  mało  ma  wspólu^o. 
W  danym  wypadku  mamy  do  czynienia 
z  zachwalaniem  „metodj'^  La  h mana"  czyli 
„metody  naturalnego  leczenia".  N:i  >tr.  5 
czytamy:  n^ieżyjący  dr.  med.  Lahman, 
praktykujący  lekarz  pod  Dreznem,  człowiek 
zdolny,  obdarzony  silnym  zmysłem  spostrze* 
gawczj^m,  a  więc  djagncsta,  jedn\ m  słowom 
nie  r/emieślnik-lekarz  lecz  artysta,  wydal 
oprdcz  wielu  innych  dzieł  Idcamklch,  bro- 
szur*; pod  powy^.szym  tytułem,  któta  powin- 
na l>y('  {>r/iz  lekarzy  przetłómaczona,  a  że 
dotychcza.s  żaden,  tego  nie  uczynił  wi^ 
rolnik-hodowca  to  dopełnia'*.  Szkoda^  że 
nie  przyszło  na  myśl  Sz.  tłumaczowi  przy- 
puszczenie  takie:  skoro  lekarze,  ludzie  z  fa- 
chowem  wykszttUceuiom,  nie  tłumaczą  toj 
broszury,  to  pewnie  nie  ma  ona  wielkiej 
wartości  Piszący  te  słowa,  )<^karz,  nie  ośmie- 
liłby się  np.  tłumaczyć  jaki"  •■  hros?:nr\'  rol- 
niczej i  oświadczać  we  wstępie,  że,  ponie- 
waż nie  uczynił  tego  dotychczas  taden 
rolnik,  więc  iekiirz  tegf)  (nie:  to)  dopełnia. 
Wynika  to  z  prostego  posznnnu-nnia  wird7v. 
^Jieslety,  widocznie  Sz.  tłumacz  podzieia 
w  zupełności  zdanie,  wyrażone  w  broeznrce 
na  str.  S:  .,Fak(em  więr-  jest,  że  tak  zwana 
szkolna  mcdyi-yna  straciła  wszelką  popolar- 
uo^";  i  dalej  ua  str.  9:  „Metody  leczenia 
możemy  podzielić  na  dwie  grupy.  Jedna 
posJu{;uje  się  cłiemicznymi  środkami,  druga 
flzyknlnymi,  jak  niemniej  dj«'tetycznymi 
czynnikami.  Do  pierwszej  grupy  należy 
tak  zwane  znachoratwo  ze  swymi  tąjemni- 
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tzymi  modykamontami  jako  bękart  medy- 
cyny, bo  czy  mcdykameuty  zo&tuxią  sfabry- 
kowttM  w  aptokfteh  na  podatewl«  taoińkkldi, 

enrowiiycK  formułek,  czy  też  zost8D(\  ku- 
pione w  tych  samych  aptekach,  lub  droger- 
jacłi,  ułożoae  vv  takie  same  pudelka  i  w  £la- 
IwBikl  wlana,  Jako  speoyflkf,  tunaaa  » 
unlwerśiiliie,  jest  wszystko  jedno ^  Takie 
zdecydowane  stanowisko,  jnkie  zajął  autor 
broszury  wzgitjdem  ^tak  zwanej  szkolnej 
m»djcytky*f  swalnla  mnie  tern  aamam  od  wwel- 

kiaj  dalszej  krytyki,  jako  bezcelowej.  Na 
zakończeiuo  pozwolę  sobie  przytoczyć  koń- 
cowy ust^  broizui"y,  z.q  str,  iili:  „Niedosta- 
teczna znajomoM  hygtany  Jaat  powodami, 
żo  praktyczni  adepci  naiwnych  prób  dowł)- 
dzenia  o  tegoczcsuych  ideach  reform,  staraji^ 
61^  wmawiać  w  ludzkość  jakoby  oue  \>yly  alf^ 
i  omagą  wamlkfoj  mądniel  lakandw,  1  dla 

togo  potrzebni^  jest  oświata,  nauka  hygieny 
i  znów  i  zawsze  o»wiata  z  wyjaśnieniem 
o  powbtauiu  związku  w^ystkich  tegoc^as- 
ayoh  dąliMidelaoh  w  locaania  ona  folonnach 

(aicli  W  dziedzinie  hygieny,  ażeby  reakcja, 
kŁÓJU  zwykle  po  wszelkich  (.jakkolwiek  w  za 
wodzie  dobry cJi)  jedjiostrouuośoiach  nastą- 
pić mnai,  była  łagodną  I  dla  nionny  leca- 
uiczej  p<łżyteczn;i**.  Widocznio  szkolna  me- 
dycyua  ^laumiła  mój  umysł,  cay  też  tłuma- 
czenie jeat  wadliwe,  gdyż  ani  rtus  nie 
mogłem  ironmiiań  o  co  ta  elkodd.  J^iyk 
w  wielu  micjiscach  szwankuje:  jak  np.  „na- 
biera coraz  wyraioiej^  foiTny"  (str.  I6i, 
„00  jedynie  dodwladosyć  tneW  (str.  IB) 
iMnłaat  .naliiara  focm",  n^^itigo  dodwlad- 
dzyi".  O  stylu  dostate<'zne  daje  pojęcił' 
choćby  ów  pniytoosony  końcowy  ust^  bro- 
asEuy. 

J)r.  TudeiuM  Korsm. 


Poeąja,  powIeM,  dramat. 


powiei6  8-iui,  atr. 
Nakład  Ocbcthnera 


Jeleńska  E.    Ohnu  :hi 
284.     Warszawa,  1907. 
i  Woltta,    Cena  rb.  1.20. 
AlńańCB  nagrodzonej  niegdyi  na  konknr- 
^^jr  sio  KuryaraCodttknii'V'>  i'owieści,  p.  t. . Poaien- 
ka",  więcej  zapowiadała,  niż  ziściła.  C'lioci<»ż 
bowiem  ta  pierwsza  j«j  powieiió  nie  zawio 
nowego  matoijala  ani  pod  wzglądem 
iktaowacyjnym^  anł  Idaotwyu,  była  Jednak 


milo  i  zręcznie  opowiedzianą  gawijdą  o  ten- 
dencji bezbprzoczsie  sympatycznej.  Dalfse 
titwoiy  JalońBklel:  y,Z  mlłodei"  t  ^Dwdr  w  IEUk^ 
liniszkacłi",  nietylko  nie  znamionowały  po- 
stijptj,   ale  nawet  pewuego  rodzaju  cofanie 
się:  to,  co  było  tam  iacuem  i  sympatycznem  —  lifitjj^ 
atalo  etę  aeśolankoweni;  oo  tam  było  plat^pidBr^^iMp 
nem  wcieleniem  jakiegoś   r3'su  charakteru 
lub  dążności  duchowej,  tntaj  przerodziło  Ri<j 
w    s^^ablon   i   nudę.    Podfctawi^   myślową  j;;^ 
„Obrąeskii*  Jeafc  problemat;  co '  ma  noiyaii^  :-.^|P 
kobieta  utalentowana,  pełna  wyższych  aspi- 
racji literackich,  która  widzi,  że  musi  jedno 
z  dwojga  poświęcić;  albo  ognisko  rodzinne,  .  f,^ 
spokój  poiyoia  malieAiklago  dla  Utaratiii7,v'^Bp 
albo  —  odwrotnie.    Kwestja  postawiona  jest 
zupełnie   niewłaściwie,    bo:  albo  bohaterka 
p.  Jcleńakioj  mą  talent,  a  w  takim  razie 
sabijaniagodla  Jeldclłkolwiakbądś  w«gladiSw^  -^^S 
jest  grzechem,  albo  nic  ma  talentu  i  bawi 
6\ą  tylko  piórom,  a  w  takim   razif  —  niema 
tu  poświecenia    I  jeszcze:  albo  ten  m%ż,,..>, 
jeet  oałowieUem  rosomnym,  a  w  takim  tairr 

zie  nie  łłedzie  wj'magał  od  żony  tej  al)na».«f 
gacji^  alł)o  też  jest  pospolitym,  zarozumia- 
łym głupcem,  dla  którego  —  nie  warto  nic 
poiwlęQa6.  Autorka  tymcnaem  kate  baa- . 
względnie  swej  bohaterce  złamać  pióro,  co 
Już  jest  l)ezwagl^ute  oljjiiwem  wsteczni- 
ctwa  myśluwegO.  A  wobec  tego  zasadnicze- 
go brakn  i  postacią  <ame  ale  nog%  odsnaend 
Bią  plaa^k%. 

Dygasiński  Adalf.  A''4  o>ilo(  if  ,  nowele.  8-ka, 
sir.  105.  Warszawa,  1907.  SM,  gł.  w  ksicg. 
j.  Lisowskiej,  Marszałkowska  101.  ^ena  rb.  1. 

Zebrano  tn  kilka  nnwel  niezapomniani 

parnipci  Kiplingii  ]>olskiego.  Nio  traeba  do- 
dawać, żc  tiłirazki  ze  świata  zwierzę;ccgo  są 
tu  boiuprzocznie  najlepiszt}^  a  wi^:  „.Na  od- 
loci«<^  .Skowronek",  ,3ekwarek*,  .Bocian*, 
,^nr':*]j:tt w y,  u  yi\^;>,tuaju_  się  W  całym  zbiór' 
ku.  Dyg;)  i  liski,  jalf<i  enUw('>fca  r'.'só\\'  i  ob}'- 
czajów  zwi^i^Ąl,  me  lua  is^bie  iówuego  w  ca- 
łej litaratarze  polskiej;  je^  czworonoino 
i  s.krzydl:»t(;  lhih;Lt<>ry  to  nit>  s\'mbole  tylko^ 
ro  tiie  typv  ludzkie,  ale--  iiulyw idun,  wyo- 
iobiiionc  zpołiiód  podobiiycli  bubie.  iLip- 
ling  więcc;!  ma  moto  dowcipn,  pomyfltowo^ 
r  wości,  lekkodcl;  nasa  autor  —  przewyteza  go 
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zato  —  sercem:  on  naprawdę  kocha  ca^ą  am- 
torę  i  -wsEyBŁkie  jej  głosy,  amio  podpatrzyć 
jej  dziwy  i  podsłuchać  jej  glosy,  dla  in- 
nych niewidzialne  i  nieme.  W  niniejszej 
książce  brak,  mestety,  najlepszych  utworów 
DygaafaiBkiogo,  ale  i  te  meją  swtfj  chara- 
kter i  wymownie  świadczą  o  rodzaju  i  kierun- 
ku twórczości  Dyg^asińskiogo,  Z  pośród  in- 
nych nowel  wyróżniają  się  „Reiczka"  i  „Do- 
czekałem się**  s  dobne  poiitawfoojaii  typa- 
mi ludowymi. 

H.  GttUe. 

Przybyszewski  Stanisław.  Odu  iecim  Hnśii, 
pocBiat  dramatyczny.  8-ka,  str.  2J0  Lwów, 
1<XK».  Nakł.  ksiąg.  H.  AKeńberga.  Warszawa, 

E.  Wende  i  S-ka.   Cena  rb.  2. 

Ostatni  utwór  Przybyszewskiego  zdaje  się 
zapowiadać  zwrot  jakiś  w  jego  twórosośei, 
zwrot  ka  c^atemu  Idealizmowi,  ktdry  doM 
znacznie  skj  różni  od  nii.sf-yczno-zmyslowec;o 
fatalizmu,  znamionującego  poprzednie  utwo- 
ry autora  „Tańca  miłości  i  śmierci**. 

I  w  „Odwiecznej  baśni*  mitodó  zajmiąje 
miejsce  naczelne,  panuje  wszechwładnie  po- 
nad wszystkiemi  sprawami  życia,  ale  ujaw- 
nia  się   nie    w   historycznych  spazmach 
„Dnu  nagich***  kt6fa  w  dawniejaaych  dra< 
matacli  i  powieśoifti  li  poety  gorętszą  może 
jeszcze  aniżeli  nagie  ciała  szerzyły  dokoła 
siebie  atmosferę  Inbietoości,  lecz  w  bardzo 
idealnych,  zgoła  nadzmydowyeh  marzeniach, 
na  których   dusze,   strojne  w  niepokulaue 
szaty  niewinności,  wzlatują  w  nadobłoczue  ' 
wyżyny,  by  tam,  jak  mówi  Słowacki,  na  | 
gwiazd  1  etoAc  granicy  z  kochankami  mdłe-  | 
jąc,  I;itski^  w}n<:y  splatać  i  rozplatać,  tcłmie-  ' 
nie  tracić  w  błyskawicy.  | 

A  jednak,  zmieniając  tonacj«}  swych  na-  j 
tchnień  twórcąyoh,  nie  zmienił  poeta  wcale  | 
/iiśa Juiczr';;n  ich  L-liarakteni.  ani  dążeń  prze-  ■ 
wodnicb.    Czemże  była  zawsze  jego  twór-  | 
czość,  jeśli  nie  odbiciem  bardzo  podmioto>  | 
wym  bardzo  osobistych  stanów  duszy,  ob- 
cej wszelkim  pozytywnym   /.idrininiii  życia.  I 
rozpływającej  bię  w  pelujch  zwątpień  i  za- 
przeczeń zagadnlttliach  współczesnej  epoki 
duchowego  npadku?  AV  gruncie  rzeczy  Przy- 
byszewski  zawsze  hyl  lirykiem,  który  dlate- 
go tylko  pisai  dramaty,  iż  jedynie  w  tej 
formie  mógł  wyrazić  ścierające  się  ze  sobą 
przeciwieństwa    zamąconej    i  rozstrojonej 


swej  duszy.  Lirykiem  nawskroś  podmio- 
towjrm  i  egotyczuym  pozostaje  tei  w  osta- 
tnim swym  dramacie,  tylko  że  liryzm  jego 
dźwięczy  tu  w  tonacji  bardzo  idealnej,  na 
ozem  zyskuje  czystość  melodji  i  harmonji 
poetyckich,  a  traci  napięcie  dramatycznej 
akcji. 

„Odwieczna  łinM"  poprzed^oija  jo^t  wstę- 
pem lirycznym,  który,  w  przedziwnie  pię- 
knych,  a  wyrazistszych  nit  kiedykolwiek 
u  Przybyszewskiego  tonach  i  nastrojach, 
wyi^piewuje  tęsknotę  poety  do  jakiegoś  Inir- 
dzo  wysokiego  ideału,  do  szczęścia  nie  z  te- 
go świata,    mającego   zabrzmieć  pieśnią 

0  świętej   miłości,  „która  jest  wszygtkiem 

1  w  której  jesf  wszystko".  Pieśń  la  nie- 
zrównanie harmonijnymi  akordami  roz- 
brzmiewa w  głównej  osnowie  dramata,  roz- 
grywąjfcego  się  w  jakimś  idealnym  ^nta- 
zyjnym  kraju,  którop^o  Indzie  noszą  wpraw- 
dzie polskie,  praeddziejowe  imiona,  ale 
w  charakterach  swych  nic  zgoła  polskiego 
nie  mają.  bo  niema  go  nic  (prócz  przywią- 
zania do  polskiej,  ściślej  mówiąc,  do  ku- 
jawskiej przyrody)  w  uosobionych  przez  te 
poetaoie  ncznelach  i  dąteoiaeh  poety. 

W  „Odwiecznej  baśni"  dwie  postacie  wy 
ol)rażają  uczuciowe  życie  autora  i  skupiają 
dokoła  siebie  cały  interes  osnowy  poetyc- 
kiej, gdy  wszystide  inne  fig^y  draraalm, 
pozbawione  znamion  indy  w  iiiunlnycli,  sta- 
nowią tylko  dość  nrewyrażne  tło  życiowe, 
na  którym  promieniejąca  blaskami  harmo- 
nji lirycznydi,  nkaząje  się  nam  owa  para 
rozanielonych  kochanków;  król  i  królowa 
fantazyjnego  kiaju,  będącego  miejscem  ak- 
cji. Łączy  icłi  miłość  najideuluiejsza,  uaj- 
c^tszs,  najwznioślejeKa,  Jaka  tylko  daje 
się  pomyśleć  Ale  niMka  r/t^^^  zy wistowi'  ?t;ijo 
na  wstręcie  górnym  icli  porywom  uczucio- 
wym. Poddani  króla  nie  chcą  uznać  Bzla- 
dietnej  królowcg,  córki  glębokomyślnego 
mędrca  Wit  vna.  Dygnitarze  państwa  z  de- 
monicznym kanclerzem  na  czele  (jedną 
z^owych  niewyraźnych  figur  symbolicznych, 
Jakich  doio  w  dramatach  Przybyszewskie- 
go) podburzają  lud  przeciw  parze  kifdow- 
skiej.  łviól  zwyci^a  wprawdzie  buutowni- 
ków,  ale  przekonawszy  się,  że  tylko  niskie- 
mi  środkami  przemocy  i  gwałtu  zdoła 
utrzymać  w  posłuszeństwie  swych  podda- 
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u.ycb,  i»cłi^couy  pizfiz  niałztuiki^  i  mędrca 
J,«J  ojca,  sneka  się  nądów  i  wru  a  okoclw- 

IU|  olutuje  ponad    .,słoi^c  i  gwiasd  gTUloe*. 
W  nadobloczue  krainy 'inur/enia. 

Taka  jost  osŁatui;*  mvśl  tego  eg<jtyczuo- 
go  dramatn,  którego  autor  poaoBtaJe  wierny 
swym  liustom  antyspołecznym  i  tuk  samo 
jak  ilawnioj,  krijci  się  w  zaklętym  kolo 
saauolubucgo  orotyzoiu,  Lylko  dla  rozmaito- 
ści sapewne  zakreśla  ja  sobie  teras  nie 
w  niskir,]]  sfernch  dekadenckiej  mistyki 
zin^  slowoj,  lecz  w  l)ard/rt  j^óruych,  ale  r'j\\- 
uież  ciasnych  i  bcipJodnycL  dziedzinach 
ttcsoelowo  •  marsyoielskiego  ideHliamii.  Po- 
wstaje t-tąd  poj>rz«?dzony  bardzo  jti(»kną  przy- 
grywki^  liryczną  niemniej  piijkn^-  duet 
mitosuy,  klóry,  w  caUyui  bogactwie  swych 
tiryeznyeli  hermoą)!,  rozwija  się  na  tle  dość 
iibłji;ie^'i»  akomj>aniaiueutu  dramatycsoiegO 
i  w  dość  fałszywej  tonacji  życir.'.r  - 

U'.  (rostvm>>in. 

Źolawski  Jerzy.  Gra,  tryptyk  sceniczny. 
tS  ka,  słr  133  Lwów,  1906.  Nakł.  „Księgarni 
Narodowej.  Skt.  gi.  w  księg.  E  Weode  i  Sp. 
Cena  1.20  kop. 

Mildść  jako  t,'rn,  jako  pusta  i  lekka  igrasz- 
ka życiowa:  oto  temat  trzecli  obrazów  drama- 
tycznych, rozwiniętych  w  niniejszym  ł,tryp- 
tyku  scenicsnym**.  Wysnuto  ona  sostały 
z  życia  realnego,  mają  za  tlo  pospolite 
i  hnualne  jego  stosunki,  a  za  skutek  bi^di 
spotęgowane  zniechęcenie  serc,  niezdolny i  L 
do  koehania,  bądś  d«irpłealte'»wodn  1  apad- 
ka,  b:^dź  vvrf8/,cie  tragiczny  zgon  człowieka^ 
ktUry  niebacznie  w  )gras;&ce  miłosnej  serce 
ntopiŁ  Są  to  istotoie  trzy  typowe  rozwią- 
sanla  taj  konedjf  nemeiat  ktorą  csęsto  na 

świecie  zowii^  miłością.    W  tryptyku  p.  Żn- 
2aw)ski(^o  zaznaczają  one  dobitaid  trojaki  . 
stoennek  do  &ry  ocznciowej  rótnych  ohara> 
ktorśw  i  usposobień  ladskloli.  W  plerwssym 

obrazie  pod  „Aktorka  i  litcriit-  rnuiny  sto- 
sanek  najbardziej  powierzchawuy.  koincdjtj 
w  nejczystszi^  postaci,  ruzgry  w^j^rą  sifj  po- 
ałiędsy  dwojgissa  ladsi  Mfwntyeh  i  cyni- 
cznych w  jiruncie  duszy,  kt('irzy  pivn/  (v.;us 
pewien  bawili  się  w  miłość  idfalni|,  piztfz  , 
p4t  świadomie,  praec  p<$ł  beswiediile  adaj%c  | 
j%  ttawasjem  pnted  t^obą,  pewnego  razn 
■  »  poiywia  smystowośel  dowodnie  się  pnw- 


konali,  nic  dla  siebie  nio  czują,  okrom 
ni^swyklsjszego  pot%dsiiia.  . 

Drugi  obraz,  „Prayjaclel  bealnteroBaWH;y*i. 
nkaznje  nnm  w  grze  miłosnej  moment  bar- 
ddej   dramatyczny.    Kx)bieta  nieszczęśliwa 
w  małżeństwie  z  wyiisdaaymrospiufciińdeiDi,;;^'*^ 
pokochabi  całym  sercem  starającego  się  Don-  ')f[ 
Juana,  który  odwzajemnia  się  jej  r/^komo 
bczinteresowuym   uczuciem  brateiskim, 
w  Istocie  raeojty  bawi  stę  nią,  podnlscątąe  'Ą 
rozmyślnie  idealnemi  sztuczkami  miłoOMimi'. *ii 
jej  namiętność,  aby  w  niej  znaleźć  zadowo- 
lenie swej  próżności  męskiej  a  zarazem  tym 
efektowniej  pneclwstowló  rtę  jej  w  postą  ^ęf 
beziut«resownego   przyjaciela.     Skoro  zroz- 
paczona tą  grą  kobieta,  rzuca  się   w  odmęt 
lekkomyślnego  życia  i  używania,  daremnie 
zsekomy  jej  pn^aeiel  usihije  iapoUaih'  .  jf 
smutnym  .skutkom  swej  igraszki  uczuciowej: 
zaiinast   kobiety  kochającej,   znnjdujo  nie- 
zdolną już  do  kochania,  cyuiczuą  rozpustni- 
c^  stacsąjącą  się  w  otehfatń  oetoteosnego 
npadku. 

^Finałem  komedji'  nazwał  poeta  trzeci 
obraz  swego  tryptyku  scenicznego.  Jest  to 
tragtesny  finał  komedjl  miłości,  rosgry  wao^ 
na  różnych  scenach  życia:  jedno  z  tych 
nagłych,  piorunujących  jej  rozwiązań,  jakie 
zdaizają  się  nieJaedy,  gdy  w  iiiej  weźmie 
udział  głęboka  i  namiętna  indywidualność 
nie  znająca  się  ua  żarlaoli  w  miłości.  Taką 
indywidualnością  jest  w  utworze  p.  Żuław- 
skiego młody  inżynier,  balamacony  Ickko- 
myi^e  przez  pięloią  a  bezdusznie  samoittbo 
uą  żonę  bogatego  fabrykanta,  odwodzony 
przez  nią  od  lod/iuy  i  serdecznie  kochającej 
go  malionkL  (idy  nieszczęsny  chce  si^  prze- 
módz  i  zerwaó  zgubne  węzły,  ocznwa  swą 
bcz>ilność  wobec  potęgi  uroków  zwodniczej 
zalotnicy  i  w  iiamoł>ój8twie  zuajdoje  jedyne 
wyjście  s  sytuacji. 

Te  trzy  typowe  postacie  gry  miłosnej 

\vinif_'te  zo.staly  w  „tiyptykii"'  u  bard/M  ar- 
tystycznym  autosunkowautu  i  ii.''t<>pniijwariiu 
swycli objawów  oraz  konsekwencji,  począwszy 
od  komicznego  nieco  rozczarowania,  po  przez 

draniatycznie  /alnir^vi')iiy  z.iwód,  nż  do  trit 
gicznej   k;uasti-iif\ .    Ale  charaktery  dzi^a" 
jącycłi  oiulj  (jak  zwykle  zresztą  U  p.  Żu- 
ławskiego) nie  odznaczają  aię  wcale  psydio- 
logloznym    pogłębieuiem.     I^^mniej  nsl 
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t^ii  lilak  w  pifirw-pzpj  rzGiici  tryptyku,  osnii-  : 
tej  nu  bardzo  powierzchownym  stostiuka  | 
oezneiolffym:  komedju  idealnej  miłości,  jaką  i 
bezwiednie  oMnkąją  al^  nawzajem  literat  | 
i  aktorka,  przeprowadzona  jpst  w  rysach 
niezbyt  subtelnych,  ale  prawdziwych  i  znaj- 
doje  natmałnA  rozwiązanie  w  nagłym  wy-  | 
bnchn  najpoepolitHBąJ  smyslowoścŁ  W  dru-  | 
gim  obrazie  powierzchowność  chnmkterysty-  ' 
ki  bardzo  jest  raż%ca.  Zdobywca  serc  nie-  ' 
wieścich  nie  ma  to  ani  jednego  lysu,  ktdry  | 
mógłby  oaprawiedliwiaó  rolę,  jaką  odgrywa.  | 

WyiLnjo  się  owszem  dość    nudnym  jKiJan- 

tepi,  który,  niewiedzicć  dlaczego,  miałby  wy-  j 
wiaiać  na  kobiety  urok  uwodziciela.  W  trze- 
cim obrazie  brak  Je«t  silnieja^b  akeentćw  | 

uczticiowYoh    w    mf>^rzvźnJf»,    tak    iż  ipijo 
Śmierć  tragiczna  wydaje  aię  czymś  przypad- 
kowym, nieemotywowanytii,  a  motywy  psy-  ^ 
chologietae  w  ebarakterze  kobiecym,  bar-  | 
dzo  sztuczno  i  wymuszone,  /byt  wirlnrznir 
obliczone  na  wywołanie  końcowego  elekta. 
Całość  „tryptyku**  udatna  |e«t  w  pomyśle,  i 
asez^Aiwie  przeprowadzona  w  układzie  Boe-  ' 
nicznym,  ale  zbyt  płytko  w  rhariktorrsty- 
ce  psychologicznej.    Autor  myśli  dużo  o  ży-  ^ 
eln,  omie  myśli  swe  uplastycznić  w  obrazie  i 
dramatycznym;  ffikoda,  ie  za  melo  posiada  | 
daiiy<'h  tio  ro7:winięcia  ich  W  żyweJ  praw- 
dzie choi-akterów  ladzkich. 

W.  Gottomt^, 

Sztuki  plastyczne. 

GorzkowtkI  Marjaa.   Jan  Matejko,  epoka 

lat  jego    najmłodszych,  uzupełniona  trzema 
portretami  z  dziennika  i  t.  d.    8-ka,  str.  62. 
Kraków,  1906.    Nakł.  autora.    Skład  glńwny 
w  księg.  Gubrynowicza  i  Szmidta  we  Lwowie,  i 
Cena  80  kop.  | 

Broszurka  niedołężna  w  formie  i  wzrusza- 
jąca ubóstwem  myśli.  Mimo  wszystko,  za- 
wiera sporo  di-obnych  wiadomości  o  rodzinie 
Matejki  i  iycio  jego  Mmego  od  18S7  do 
lSti()  r.  Wiadomości  to  zbierał  autor  bądź 
od  snmogo  Matejki,  bądź  od  bliskich  mu 
osub,  bądź  też  z  listów  i  notatek,  pozostałych  i 
po  artyście.  Przedstawiają  ooe  wartośi  su- 
rowego materjałn  dla  piaywelych  bjografów 
mularza. 

Nadto,   znajdujemy   tu  rodzaj  katalogu 
prac  Katejki  z  tej  epoki  (oczywiście  uie-  I 


komplotTirgr))  z  wysKcseg^lnlenlem  Ick  dat 

i  właścicielL 

Etigjms  NieieiadomM* 

Grottger  Artur,  irursznwu.  Nakł.  kslęg  H. 
Aitcnberga  we  Lwowie.  Warszawa,  E,  Wen- 
de  i  S-ka.  Cena  1.50  kop. 

Zawiera  cykl  znanych  —  do  niedawna 
niecenzuralnych — rysunków  Grottgera,  okuu- 
tycb  na  tle  wyjfHidków  1861  roku.  Zeszyt 
wydany  starannie,  reproduk<^e  wykonane 
sposobem  cynkotypji  na  podkładzie  barw- 
nym.  Tekstu  żadnego. 

Varla. 

Lud,  )rgan  Towarzystwa  Ludoznawczego  we 
Lwowie.  Tom  XII.  Pod  redakcją  JózeTa  Kal- 
lenbacha. 8-ka,  str.  348  50  -f  X.  Lwów, 
1906.  Cena  rb.  5. 

Po  npadkn  warszawskiej  .^Wish  ",  która 
oby  najrjchlcj  zmartwychpowstata,  „Lud" 
jest  jedynym  polskim  czssopianMO,  pośwff' 
conym  ladozuawstwu.  Z  żalem  musimy 
przyznać,  że  Czesi  ogromnie  nas  na  tym 
polu  pr;eowyższają,  te  ustępujemy  nawet 
Oborwatom  i  Słoweńcom,  a  zaledwie  do- 
równywamy —  my,  naród  dwudziestomiljo- 
7iowv!  —  Słowakom  («łr.  97)1  Po  śmierci 
protcsora  Kaliny  i  przyszłość  „Ludu''  była 
zagrożona;  na  azcz^ście  eter  redakcyjny 
przeszedł  w  ręce  prof.  Kallenbacha,  który  — 
ucz  nui  zawodowy  ctnogrnf  — •  podjął  siq 
prowadzenia  wydawnictwa  przez  cały  rok. 
Dzisiaj  i  oa  Je  opuścił  wskutek  nawału  in- 
nych zaj»jć,  /.iisląpioiiy  przez  kolegę  swegO, 
Dr.  Pnirhnabkiej^o.  Oliy  nowy  redaktor 
gorliwie  zajął  si(j  osierocouem  pismem  i  zdo- 
łał je,  mimo  wielu  trudności,  wydawa6  dłu- 
gie lata  ■/.  korzyścią  dla  nauki  polskiej. 
Matorjał,  zawarty  w  niniejszym  roczniku, 
pochodzi  wyłącznie  z  Galicji:  brak  współ- 
praeowaikdw  %  Królestwa  i  Poznańskiego, 
choć  zbieranie  przyczynków  folklor3'8tycz- 
nych  nie  jest  zadaniem  zbyt  trudnem,  a  ma 
dużą  dyniosłuść  dlu  wiedzy.  Itówuież  wśród 
członków  lwowskiego  Towarzystwa  Lndo- 
zmiwczogo  nic  spotykamy  lui^wij-k  z  Kró- 
lestwa; czyż  prócz  p.  Michała  W  itanowskie- 
go  z  JS,lodawy  nie  ma  tu  ludzi  rozumieją- 
cych znaczenie  folkloru,  czytających  ^Łud" 
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i  gotowych  dla  poparcia  go  posłać  dziesi^  | 
koron  wpisowego  i  wkładki  rocznej  pod 
adresem  Redakcji  (Łwów»  ul.  PełcsjAŚka  4, 
II  j).'?  Do  XII-go  i-oczoika  dołączono  prze- 
gląd treści  pierwszych  dziesięcia  tomów, 
niecnych  przez  p.  Mieo^slawa  Tretera. 

TadauM  SmdeMti  ■ 

Wysłouch  Antoni.  Z  hmint/  ruin.  Wielka 
8  ka,  słr.  99.  Warszawa.  1906.  Nakł.  ksk;. 
M.  Szczepkowskiego.    Cena  rb.  1. 

Krainą  ruin  jest  Egipt:  autor  jednak  nie 
daje  nam   właściwie   wraień,  zbieranych 
w  Egipcie,  elkOĆ  mówi  o  Sfinksie,  o  pirami- 
dach, o  świątyniach  tebauski^  li  i  Nilu.  PiTy- 
byl  tn  smutny  i  wyjechał  smutny;  treścią  \ 
te*  cułuj  ksić^żki  jest  amiltek  I  tęsknota  ' 
w  rozmaitych  postaciach.  Sam  wyras  «nnQ-  [ 
tek,  srnntiiy.  smucić,  smętny",  powtarza  się 
więcej  razy,   nit  stronic  zapisano.  Język 
poetyczny,  lecz  ntiżąco  jednostajny  i  nie 
dosyć   staranny.    ..Sioieby  zagasłby''  (str. 
31),  .,opu!5ciłein  światynin"  'str.  FM)),   ,mie-  | 
si^e"  (str.  8y>  -  to  usterki,  szkodzące  gór- 
nie nastrojonej  oaloIeŁ  Zdanie:  ^  aerce  i 
moje  do  tego  nieba  rwać  się  poczęło  —  o! 
bo  oni)  (?)  oparcia  potrzehnjp,   n  tu  na  ziemi 
go  niomaez'*^  (str.  63)  bardzo  bałamutne.  i 

Tademz  SntcItAtki.  | 

I 

Pedagogika,  wychowanie,  kafążki  ! 
dla  młodzieży.  | 

Okolowiczówna  Stanisława,  śwititełhi.  Po- 
wiastki dla  młodych  dzieci  z  28  rysunkami. 
8-ka,  str.  154.  Warszawa,  1%7.  Nakł.  Oe- 
bełhncra  i  WolfTa.    Cena  w  karl.  kop.  80. 

„Światełkami"  nazywa  mały   Janek  po- 
wisstki  dlatego,  te  mn  w  głowie  wyjaśnia-  j 
J%  różno  rzeczy,  o  których  przedtem  nicwie-  | 
dział".    T»ki>:h  „światełek-  '„''].  Mal-^nkic  to. 
i  mrok  na  niewielkiej  rozpraszają  przestrze- 
nif  ale  O  to  też,  poniekąd,  chodziło  aatoree.  | 
Dla  drobnej  dziatwy,  (któr»i  p.  Okolowiczów- 
na zna  bnrrl/,  .  dobrze),-  jaMiem  jest  to  dla 
kaidego,  komu  nie  obcy  świat  „mtlusień-  ^ 
kich",  —  przeznaczyła  antorka  awe  powia-  i 
stki.  Dtektćre  z  tych  opowiadań  robią  wra-  ' 
żenię   pewnej  dworskości,   jakby  do  dwoją-  , 
Jdego  służyć  miały  celu.    Przeczytano  jtrzoz  \ 
dzieci  n^odsze,  pojęte  i  zrosnmiane  będą  i 
dosłownie,   a  wtedy   odegrają  rolę   bez-  i 


pretensjonalnych,  wcale  dobrych  powiastek, 
z  jakich,  w  większej  części,  składa  się  kiiiąś- 
ka,  C^telnik  dojrzalszy  odozt^a  Jednak 
raczej,  niż  odczyta,  symbolikę,  przedsta- 
wioną w  sposób  subtelni.'  artystyczny.  Do- 
daje to  pewnego  uioku  pracy  p.  Okołowi- 
cz6wny,  ehoó  większość  olbrzymia  ezytelnl- 
kM\-  „Światełek",  rozonUe  aię,  wcale  tsgo 
nie  zauważj'. 

Książka  wj^dana  starannie,  papier  dobry, 
drak  bardzo  wyraźny,  eo  nie  Jest  rzeczą 
obojętną  w  książkach,  przeznaczonych  dla 
młodszej  dziatAW.  WopjiMo  „Świutełka"  po- 
lecić można  z  czystem  sumieniem. 

J^ef  jifttftCtntoirtcr. 

Zaleska  J.  M.  K-<i'  iuic^ka  Katnrztfuu.  Po- 
wieść dla  dorastającej  młodzieży.  Przełożyła 
z  angielskiego  . . .  Wydanie  druf  le  z  ryciną, 
8-ka,  sir.  177  Warszawa.  1907.  Nakł.  Oe- 
betłinera  i  Wolffa.    Cena  karton.  bO  kop. 

Uoźe  nie  dla  dorastającej  młodzieży,  ale 
dla  dziatwy  nieco  młodszej  —  wcale  dobrą 
książecTiką  przyswoiła  a  literatwy  angiel- 
skiej p.  Zaleska. 

Kaleka  typu  .amoralniająoego",  ale  by- 
najmniej nie  nudna.  Przeciwnie,  może  ona 
nawet  ^^lębiej  zainteresować  mli iIoL-ianych 
czytelników.  A  że  tendencję  autorka  (mo- 
ina  ręczyć,  to  nie  au<ov,  choć  nigdzie  wzmian- 
ki o  tern  niema)  zbyt  jaskrawo  wysuwa 
wciąż  na  pierwszy  ]ilau,  t(je  Joszot^p  nie 
grzech  śmiertelny,  zwłoszczsi,  że  jak  już 
nadmieniliśmy,  czyni  to  wsposób  dość 
zręczny. 

T'/  też  czytelnicy  żywo  interesują  .-i  >  lo- 
sami dobrego  i  bardzo  sympatycznego  dziew- 
częcia, które  los  kapryśny  wyrwał  z  grona 
zacnej,  nadzwyczaj  skromnie  Ż3'jącej  rodzi- 
ny jej  wtij  i  i  i|>iokuna,  by  przenieść  Ją  na 
pokoje  wielkopańskie. 

Na  biedactwo  spadł  cios  niespodziewany. 
2i08tała  księtniczką.  Odziedziczyła  wcdtng 
pniw  angielskich  tytuł  i  mnjfilek  [•  n  b^s^a- 
tym,  bezdzietnym  stryju,  ktary  za  życia  nio 
chciał  nawet  znać  ab<^ej  sieroty  po  bracie, 
ożertionym  wbrew  woli  rodziny.  No  i  wy- 
ka/.uje  od  tej  •■hwili  utitorka,  ż*^  dla  Kasi 
był  to  cim  prawdziwy,  choć,  rozumie  się, 
czytelniczkom  małym  nie  może  się  to  odra* 
zn  pomieścić  w  gtćwce.  Takie  szczęście  ma 
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być  ciosem?. . .   ZasJiio:;!  aut  orki  y'st  to  wfa- 
śnie,  że  zr^znie,  be^  sztucznegu  nacitigiiaia 
faktów,  pokaznje  eat%  ułudę  Kzczęteia^  ply-  ' 
nącego  z  bogactw  i  z  wybitnego  stanowlftkft.  i 

Zaletę  książki  stniiówi  również  trafne  na- 
kreślenie kilku  typów,  psychologiczne  po- 
grłębienle  ekaraktenSw,  nees  nader  nadka 
w  tak  zwanej  ^literaturze  dla  młodzieży". 
Wszystkie  osoby,  z  jakiemi  za2)oznajo  nas 
aatorka,  to  uie  marjoaatki.  One  tam  żtuą: 
cKąJ^  1  mydlą  a  sgodnto  s  tern  działają. 

Jest  jednakże  i  wada,  o  którą  wszelako 
got<5w  byłbym  wiuió  uie  tyle  autorkę,  ile 
tłumaczkę. 


Oto  niektóre  sręny  ''podkresSlutn  z  rn/mysłu 
słowo:  niektórej  robi% takie  wrażenie,  jak  gdy- 
by ktoś  *  obawy  obraiMia  pobożnego  bóstwa: 
.Nie  wypada",  starał  się  pośpiesznie  zacie- 
rać niektóre  lysyt  nazbyt  śmiałą  kreślone 
ręką. 

Oałabla  to  artystyczne  wratonie,  bes  Ja^ 

kichkolwiekbijdź  korzyści  dla  „moralności'', 
kttirej  zresztą  nic  nic  nie  zagrażało.  Osta- 
tecznie jednak  stwierdzić  trzeba,  że  zalety 
pnsAwatają.  I  dobrze  te*  stało  się,  te  książ- 
ka ta  wyszła  jot  w  drugim  wydaniu. 


Pragnąc  ułatwić  porozumienie  sią  pomiędzy  autorami  i  tłumaczami  z  jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  bezpłmtnie  dla  zawia- 
domień: a)  ze  strony  autorów  J  tłumaczów  o  pracach  gotowycłi  już,  będącychi  w  ro^ 
bocie,  lub  wreszcie  dopiero  zamierzonych,  dla  których  poszukują  nakładców;  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dzieł  lub  wydawnictw 
f  tłumaczów  dła  dzieł,  pisanycti  w  jQzykacti  obcycłi. 


Powieść  Mereżkowskiego  „La  resorrection  des  Dieaz^  (Leonardo  da  ViDci}  tłumaczy 
się  na  język  polski  i  poszukuje  się  uałdadey;  wiadomości  udzieli  p.  H.  Dąbeza^iaka  we 

Lwowie  ai.  Cytadeli  3a, 


Dziełu:  Gcijerstama  „Komedja  małteiłaka**,  oraz  Sznttzlera  ^Konanie*  znalazły  tłumacza 

na  język  polski. 

Poszukuje  sifj  nakładcy  na  książkę  p.  t.  „Hańba  XX  stulecia"  fKi.s/\ niAw),  zawiera- 
jąca jpi7.ekłady  utworów  Goikiego  .Protestuję*.  Koroleuki  „Dora  Mr.  13".  Lwa  Tołsto- 
ja ^Kiszyniów**.  Przekład,  iH>przedzony  wstępem,  dokonany  został  z  wydania  berlińskiego* 
doty  chczas  zabronionego  w  BoaJI.  Adres  tłumacza:  Józef  Mondsehein,  Ozęstochowa,  poste 

restante. 

Maj  (i;  upoważnienie  do  thiin.tr/oiii.i  na  język  pul-ki  Ą/.\y\  I.wa  ToNifija.  poszukują 
wyduwiuw.  przekłady  w  częsici  ukończone,  w  części  zaczęte  aopien*  inli  zamierzone. 


Znajdująca  się  w  druku  praca  prof.  BUchera  „Das  kapitalistlsclte  Zeitalter**,  znalazła 

tłumacza  i  niikiadc<;. 

Nakładem  Bibliott;ki  naukowej  wyjdzie  wkrót(>o,  Willy  Petorson  Kinborg  „Jak  pi»- 
wstat  wszechświat  i  człowiek'^,  —  Eiie  Metchnikuff  „l'>3sais  optimist«s"  Le  D.mtec  „Elements 
de  philosophie,  Zola  ,Kome'S  i  , Lourdes",  Dr.  A.  Marie  ^.Mysticisme  et  folie" 

Dzieło  prof.  Łunkiewicn  „Osnowy  iyzni"  z  upoważnienia  autora  przetłumaczono 
na  j^yk  polski  1  nkaie  się  ono  wkrcitce  w  „Now?]  bibliotece  samokształcenia**. 

Warszawskie  Towsrz.  Jaroszów  prz,vst>>}>iiie  do  wydania  w  tinmnezeniu  połskiom 
dzieła  Dr.  BlrcIier^Bennera  „Omndziłge  der  Ernalirungstherapie*';  pozwoleuie  autora  otrzy- 

utauo. 

Dzieło  Heymunsa  „De       .  1,  r  h  nis  als  Weteuskop"  f^o  historjt  jako  nauce  ścisłej*.) 

/naiu/.tu  ttumac^aj  pubzukuju  »i^  nakładcy. 


Digiiizoa  by  CoOgle 


151 


NEKROLOGJA. 

Ś.  p.  dr  Władysław  Krajewski.  ' 

W  ilniti  l  ttiurtM  I'.  li.  u(>v(  nuucr.  pul- 
«kioj  '/Ntw  ifk.  kti>ry  n  ic.:;i[jr /..'czeiiie  doź-.' 
dlii  iiićj  poiożyt  zue}agł.  W  daiu  tym  /marł 
w  Warszawie  4.  p.  Władysław  Krnj«^wRki, 
;'ii;ik(i;inl  \  ci.iniiLr.  <  iri  l  v  1 1 : ,  t Sz])it.;iJ,i  \)/ai- 
1  inili.i  Ji-/!..-,  leiiuKtui  „KruUlki  lekur- 
^kir  j  ~  oraz  redaktor  i  wydawca  „Przeglądu 
clnnirgicziicę')". 

Nie  nn  rnipotiri  pirc i  i|  >.  i  i  sjnir^trze- 

Ż**M,  ł  iu  h      111  \-i  li  il;-til:;<'i:i.    )iolfi:;u  In 

|H  >    wał  «iitt  nauki  medyyny      l-ki  Ucz- 
im  u  h  jest  stosunkowo  dosd  ma);^    Nie  po-  ' 
letra  ona  równ*'"*  ?!!»  nn-lns/cniu  i^kio-hś  wje- 

k.>p' itti  ti\ 'h     i"lkl\i''  riiłU\i,li    k  i.TIUi  k. '  w . 

L''!\/  t\.  I.  '.Y  |-r.'i(;iicJł  i;uiui-iegu  fluturŁja  lue 
i!;,L      .\        /yt  Ł   uatoiuiast  zasługą   ś.  p.  ■ 
K^Hj^.'lV,■^klL•^o  jeijt  to,  że  dzięki  swej  wyso- 
kif  j    iu  ivv\  idimliif^.śri.    riaffloj   a  nit^uBtają- 

I    iii>'\v\ L'/oi"[jainj    I l:J  i.  .--/.'''-U 
tMi^gJf  iia{ir/.(Hi.  ili^/i^i  uu  ilu.-ikuUHhtsci  w  ^a-  ' 
kresie  Rwrgo  <izia}unia,  a  zapał  ten  do  pra 
cy  i  doskonalenia  aif^^,  starał  &ią  przelewać  , 
i  odziflać       lic/ni  T;in  f^-onn  koli^t^Aw,  z  ktrt-  , 
i-yii'i    :;i/cm    [n;n-'i\\a;    nu    iij\v)<'  iliituiuii 
[ '')! --k  1'^ i .      K''i  ':i    Jiikii-    ]'■ /''^.'ktjd^  I 

n:i'\k,i     u     11,1-,     \\-     l'.\>.r     k' .'sowej, 
lekarz,  co  clice  coś  zrubić  uowego  i  dobwgo  ' 
w  7akn»$i««  szpitalni^"^^^■n.  i^n  dopioro  zrozu- 
Iiih',    j:ik:i  ]'\\:\   II  u'/Jo[n  I  lii    «'n'.'r.:;  i  :i .    /-ii-lirj,H  j 
i  1 1  li,  1  -  !)' i'^!  ■    w  łuSUf^d   /ill"' >i\ .   :<    ii:n\oti  • 

śr-iilk.'i\v  iiciterjalnyflL  s,  [>.  Ki ajrw.^kiego.  | 
Oddz-inl  jego  u*  szpitalu  J>xieci)|t>ka  Jezus,  : 
był  bezwijlędule  wzorowym  oddziałem  clii-  ' 

I  II' uir/ij\  II).    a    /I-    y>\i    liiliiin,    /ii  v\  il /i>nv,a<'' 
uiuiciitt  bytu  tylk"  iii('^Juumi-j  ettergji  i  <iti.it- 
nosci  zmai  i>  4".    Nie  tak  to  dawne  y 
czasy  w  dzł«dciuie  na-s  szpitalnictwa, 
pdy  na  każde  nsfłowanfr  ]Mi-i'  pu  i  ndoskn- 

ii:il>-ni;i.  \\  (iiil/a  s;']Htal:i:i  |Kili  /\la  ] n  M,!.>j rzl i - 
»vie,    uit  /ijailzula  sit^    na  hi  as:h-|i'  i    /.  t;..- 
dwn  udawuf"  SK*   otrzyma.'    ;;:ii'/i'U^  /u"!.; 
na  wprowadzeuie  nowości.   A  {uudui>/< 
fouduBzów  nicrdy  nie  l>yło.  Inb  dawały  -i-; 

na  (■•■li-  ii:iuk.>\v<-  in-,l<'  /.ili-ilwic  i'.^  in.  ■  1 1  \'  -mu,  ^ 
W  V 'kit  koua  ii\ rli  .i.'    iuit<-yM.  TlUil 

to,  iuijMjt\ liaric  na  s\\  t  ']  drodzc,  Ś  p.  I\:  .i- 
jfWi^i  Kzcz^liwie  jiokonywał  i  doszedł 
wrfBzcie  do  t^^go,  (\n  czepjn  zawszi*  dążył  ' 

I.     |.  \Vi 'I/!!  ■  II  i  1     1  ■  ii-i  I  r/>_'.  1' ,\\  f]  ■[•■/■lui. 

yii/;''    iii'i'.;^'\'    \vy\-/Iviilji:    ''aly  t-,''V'^  \>..\" 
dy-k.     liaiik'iWO  Wyk-/I  a!,-,  iiiy.h    r  fi  i  lii  i;    . | 

fu  ukońc;a!niu  wyd^iuiu  iekar&kiego  w  U-  ' 
niwersytf*<'.i(»  Warszawskim  w  1876  r.,  w  ro-  | 

ku  u  u    ■'  [1  ;i  ^  'n  i   /.  \  iii  i "    u  k  i  ak  i  j  I     a !  / ,  .;  ■  l.-'  m  I 
W  \V4.)jiti<-  i«.i>5yj.->ki/-tujccki'jj,  a,  jni('-iii    [;i  .m  /, 
cxas  jakiś  (od  r.  1879),  był  pomocniku  hi  [h  j-  I 
Bitktora  przy  katedrze  anatomii;  w  tym  to  ■ 


rznsirt  z  zapałem  poświęrn I  mc  badaniom  ana- 

ł  ■nin-/ii\';ti  i  l'vl  iii'i  iw  u  1  ii-Mi  st  u-it-nt  i'>u' 
n.i-al\ry    U'    .'.uj';*,' la,'- ii  j(i  ,ikly>/'.Ii' ialiut''.'iul>/;- 

iiy<  li.  Po  podr6ż\'  /a  grauicą,  powrócił  już 
do  kraju  zde«-y'dowi)riy  praiuru'  ściśle 
%v    kiernukti    cliirnrjxi<  ''y  n  \  m.    jm  /  iikowo 

jak'!     li-ka:/,     liii'-j-.-  .-/|iitala  ['/lc'-ia_r- 

kii  .Ii  /.ii-  I  k^^  ;  !■  .  .1  na-l  •■jiua-  juko  Oi- 
dyuatii;  [.,,     1'.,   ;i.iliyi  i.-  za^i^ranicii 

w  :i)ku  18i>4,  ugiosłł  urtyiiuł,  porównywu- 
i:a  y  nasze  owoczesno  odtlzinly  cłiirurgirzno 

/.  /;i  l'a  II 11  / 11  \  I II I .  ;/!■<'/.  wi  \\\\Viiiala  ilu/r 
]aji  Ur.>u.-'Ułe  u  )ia>/_\  Mi  ^u  i(,-i:4e-  ltki»l>kiui. 
Od  tej  pory,  w  pi  uny  li  udsl^paeb  czasu, 
ogłaBzuł  praco  śoiślt  <  liw  lugiczne  w  ,,Kroni- 
»•!•    Ifkurski'-)''.    ...\rt'dy(:y  nic",  ..Od«-z%'tacL 

k  kil  u  /,::  \  .  i:"  i  k  i  a  ).  i  i  W  -  k  i :  :i  ..  I 'l'/a':;  i  a ' !  /  ir 
l>'kal  >k  Ilu",   Miaii  ii  plaUi  ilii  lli  l'  i-k  ich  w   .,I,'*  U- 

iir  M.'a.  Wwhcnwjłirift" .  1 t ...  .iniy,  zy- 
ly  loc/t*siia  p:,'' |ir,kkti.  rnka  kif  lui.  pt^kni^- 
riu  mnci<-v  |'i  z\  j:.  a  oik-ai-.  [i  ^ai  h  v  (irzyzatrzy- 

luaiiiii  iirn/.a;  w  ;  r,-/.  if  (i-'allil;i  '  1 1 aa  i  a  ]. ra- 
ta ,.( >  kum  ił- V  piY.t'  IV  w- ;  u  /.ofcioM  c;^u  wspOlUf- 

iŁ?o",  ogło.sz' II a  k\  kk  ],{x  parą  miesięcy  przed 
Śmiercią.  W  „Frzt-glądzłf  cłunu  iri  •^'nym'' 
kt tiry  sum  wydawał  i  redaf^tiwnł.  <>•.  k»il  prócz 

[j-  a.        .,i>| 'ii  \- ;  i.a  kil  ii"  i  ..l' ti  ii;        J  la^  i ii-.  ia 
1)\ ; ntt- \ •■,  rzt-cz '/ »/.t'ra/.j-|ił  ^ukiL'3R-,  h  jiua- 
Mowicio  „o  stosunku  medycyny  wewn«jti-S5- 
nt-j  do  cliirurgii". 

W  oiąs-n  lat  1882  —  1884  ś.  p.  Krajewski 
1^-;  ',\  siiipłri-ikiki  la  .  III  ., lv i-i  .1 1 1 !. I  l"'kar,>k  a-j-'. 
■  i  ''-i  i.  16'.'-''  viiii-.vitl  i  iviiago\\<il  jfdyue 
s|  '  cjalne,  at <  Ii  iNv  a  Uk-  pi$iuo  polskie  cliirur- 
gi.  zne  —  „Przegląd  chiJHirgiczny*' 

jednostki  nif^dy  nie  ustająre  w  dąże- 
niu dli  1  ■  I  )^k"!  I  I  It-?:  la  1  I  ■!  I-' .•|,i  I .  [aka_ 
\\t,i^ir:r  jrajiłjslka  k\  ;  >  \..  Krajewski  i  UIh- 
ti_'M  wpfyw  jego  Ul  1.1  i.  nie  i  cliirui'glę 
pt.<kską  wogóle  je^t    tak    duży  a  pamięć 

0  nim  na  dju.:o  pozostanio. 

lal  V-  .!\\  iilia:-t  II  rliii  nr,u'j:<  'Ul" 

-/.a    -l|-;ii  iJa    jil/ilij    -ai::'-;,    lai.njy-  Je I UiiteLłit^  — 

k  I  I  I  I  s  [/  Władysław  Matlakowski.  Pamlęd 
^<atlaKuwsK^e90  i  hraji  w^kiego  w  iiauce  poi' 
-1. ^o^tanń:  nie%% y  ^..-k.j, 

.1/. 

Ś    (>   dr.  Balosław  Oiiorżaw ski. 
:    l.■^'>s   ,|..  ..-laiiiirj,    M,i\\i«>  !nio*if;i\v 

1  .  ,  ,  n     /i--7ii      .      %\  \-.  Ii^  i.l  ,:t  !      ^^-      ^^  .'.iv. 
„i'r/.ogiąii    d»;i>tysly../ai\   .  |.i n...  .spcejiiine, 
wydawano  s$taraiiirni   i  i- .  i  ii  ilakł-ją  ś.  p. 
I;    Ii    t  )/n  rża^^^kie^rl>    lindnc  były  bardzo 

/,,livi  I>'Łfu  's\  \ 'iaw  iiietuai.  rr'lv/  |i. 
I)zi"-i /.au'.4:;  .   -  im     i-i'/    'u  '  ■        ■  'a!li-,. ■ 

poświtjcftjąey  deiitys(y' (\  um.  u.o^l  pia- 
wip  liczyć  na  niczyją  iKnn<>»'  lit4!rucką, 
.,  i  '-'■.:iii  ■.,-.-<i  zdtduł  sobie  wy- 

i<,h.':  jiiWua  -al.;.  \v>t><"illM'arn\v  ii>k''*U' 
WŚrńd   jęionu     n         •  I.    iliM.i  ••.  ••       .     /.  .- iii':i; 

niebosJtc/yka  byiu  wM^uit*  Lo,  /.m  uie  liui  sitj 
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zrazić  por/aikowym  trudnościom  i  niepowo- 
dzeuiom  a  dopiął  ie^o,  ±&  pismo  bwoju  posta- 
wił n*  stopie  pow^hi«gO  organu  specjalue- 
go.  Prace  8we  z  zaJcreni  anatomii  jamy 
nstiiej,  chirurgii  i  techniki  dentystycznej 
zamieszcza!  w  wJaśnie  organie,  a  po-  I 

cz>ęś<ń  w  „Kioiiice  itikardkiej",   ,.Gnzccie  lo-  | 
karskiej''    i    „Medycynie".  Do  działu  prac  ' 
s  aakresa  detitystyki  pnemioll  9l%  dopiero 
około  r.  1895,  t.  j.  w  dziesięć  lat  po  nkoil- 
czeniu    wydziału    l<  kui  skiogo,  poczs^tkowo 
zaś  poświęcał  s.ię  chirurgji  i  w  tym  zakro- 
aie  ogłaszał  swe  spostrzeienta.  Kależał  też  ' 
do  grona  lekarzy,  które  opracowało  i  ogłosi 
2o  arakiem  w  r.         zbiorową  monogratjn 

„o  cliolor/'-". 

UmarJ    prztjłiwc/.ł^inie  —   w   sile  wieku  , 
i  w  icapale  do  prat-y  dla  swego  kraju,  zła-  | 
many  dtagotrwaią  chorobą  nerek.  Zmarł 
w  San-Renio  1  marca  r.  b. 


KRONIKA. 

W;u>7,invv!;i  ur/i\il  do  spraw  stowar7^'S7.fń  ^ 
i  zwii^zków  zalegalizował  i  znrejestrowiil  i'ul- 
skie  Towarzystwo  psyrlioluijirziie,  którego  ' 
zadaniem  jest  naukowe  badanie  ;^awi8k  pey- 
chicznych  we  wszystkich  dziedzinach  psy- 
chologii. 

W  l^łocku  zawiązano  się  Towarzystwo  na- 
ukowe.   Według  statutu,  zadaniem  tego  To-  j 
warzystwa  ma  tjyć  groatowne  badanie  pnd  | 
wzglądem  nankowym  najbliższych  okolic,  > 
a  wiec  pod  \vzgl<jdem  geograficznym,  geolo- 
gicznym, botanicznym,  zoologicznym,  anti"o-  ' 
pologk^nym,  efcuograficznym,  atatysfeyesnym 
i  t.  p. 

Podwaliny  materjalnc  T  iw  aj-zystwo  zyska-  , 
ło  już  w  Ińbliutcce  ś   p.  Zielińskiego  /.  f^ą- 
żyna,  która  obecny  jej  właściciel,  ks.  Kowa- 
lewski, ustąpi  T 'Waiv,y u. 

Otrzymaliśmy  nostijnuj^ce  zawiadomienie: 
Dnia  2  lutwo,  zostało  ukonstytuowane  w 
Wars/.awie  Tltwarzystwo  Biblioteki  Publi<-z- 
nej.  Komitet  Towarzystwa,  obrany  na  zgro-  ; 
madzeniu  orL^atn/acy jiii-in,  wtymtednia  roz- 
począł 8woj«  czynności. 

Podpisano;   Pivze.s,  S.  Dickstciu, 

Sekretarz,  S  Michalski. 

Zarejestrowane  w  lutj-m   r.  b.  i  ukonsty- 
tuowane dn.  17  ma:.  .1  Towaiv.ystwo  Prawni- 
cze w  Warszawie,   ma  ua  celu   podniesień io 
poziomu,  oraz  rozwój  polsldej  wiedzy  i)raw- 
niczej.    Zebranie   zagaił  mec  Ucliimowski. 
^"a  mocy   wybor<Uv  powołani  zostali   1;  do 
IJady  pp.  Jan  Dr>mas/,ewski,  Karol  Dunin, 
Wład.  flulewiński,  Henryk  Konic,  iśtauislnw  i 
Leszczyński.  Szymon  Hnndst^^ia  i  Adolf  Su-  | 
ligowski;    J)   do   Komisji  Rewizyjnej:   pp.  | 
i\arol  Anc,    Henryk  Cederbaum    i  Jakób  I 


Kir--zr<:it.  3)  na  przewodnii^zi^cycli  sokcji  pp.: 
J.  .1.  Litauor  (prawu  >  ywilue;,  Aleksander 
Moidenhawer  (prawo  karne),  Feliks  Ocbi- 
mowaki  (pr.  paiistw.  i  administr.),  Ladwik 
Lewinson  (ekomiczno  -  społeczne). 

Pod  nuiiiiftii  .Pi Zł'(l.ś\viru  -  zarzi^l  wycho- 
dzić W  W4ii6zawio  nowy  tygodnik  sjK>łcc/.i>y, 
literacki  i  artystyczny.  *Xa  treść  numeru 
1-go  składają  8iq  przewatnie  pióra  dobrze 
znane  jat  ze  swej  pracy  na  niwie  literacko- 
dziennikarskiej, 

Jako  redaktor-wy dawca,  podpisuje  ^Przed- 
świt" p.  Zygmnnt  Kriłger. 

We  Lwowie,  jako  wydawnictwo  Towarz. 
nauczycieli  szkół  wyższych,  nkazały  się  do- 
tychczas 3  tomy  publikacji  p.  t.  Manka  i 
sztuka.  Tom  I  obejmuje  stodjam  Ludwika 
Kobalt  p.  t.  Stanisław  Orzechowski  i  wpływ 
jego  ua  rozwój  i  upadek  r.->fnrmacji  w  Pol- 
sce. Tom  II  studjum  E.  Porf^buwicza  o  Dau- 
tem.  tom  III  wreszcie  pracę  Al,  Bi  U"  knera, 
Dzieje  j^yka  polskiego.  W  l^u  tomach,  któ- 
re ma  liczyć  „Nauka  i  sctoka",  znajdzie  sie 
obfity  materjnt  dla  każdego,  ićto  nzupełnic 
zeclice  swoje  wykształcenie. 

Akademja  Umiejętno.ści  w  Krakowie  roz- 
poczfjla  nową,  pomnikową  publikację  zabyt- 
ków prawa  polskiego  p,  t.  Corpns  juris  Fo- 
lonici  Całość.  (a<  znie  z  prawaun  W.  Ks. 
Litewskiego,  oblii^zona  na  prawie  cztcnizie*ci 
tomów,  będzie  wydawnictwem  oibrzymiem. 
Tom,  któzy  się  ukazał,  Ill-ci  z  kolei  a 
pierwszy  wydany,  obejmnje  przywileje, 
statuty,  konstytucje,  edvkt.y,  dekrety  i  man- 
daty królewskie  z  I.  1506  —  1522.  'Tom  to 
wielkiej  4-ki,  obejmujący  62  stron,  wstępu 
i  786  stron,  tekstu  i  indeksów.  Aktów  za- 
wiera 274.  Prof.  Oswald  Balzer,  który  ten 
tom  oprarowni,  dał  tu  w'zór  niedośri'j;niony, 
znakomity,  sumienności  i  pracowitości  lidy- 
torskiej.  Wstępy  do  niektórj^ch  októw  do- 
rastają rozmiarów  osobnych  rozpraw,  mono- 
grafji.  np.  (str.  401—427)  wstęp  do  statntdw 
ormiańskirli  z  r.  1519. 

Po  zjeż<iziv  nauczycieli- przyrodników,  mie- 
liśmy obecnie  w  naszem  mieście  nowy  zjazd 
nauczycielski,  a  mianowicie  historyczuo-filo- 
logiczny,  urządzony  staraniem  Stowarzysze- 
nia nauczycielstwa  polskiego,  w  z\vią/ha  z 
reorganizacja  i  odbudową  szkoły  polskiej. 

Otwarcie  zjazdu  (:5— 7  b.  m.)  nastąpiło  dn. 
8  kwietnia  i  zaraz  odbyło  się  pierwsze  posie- 
dzenie plenarne.  Na  prezesa  zjazdu  powoła- 
no prof  Ad  A.  Krytiskiego,  na  wiceprezesa 
dyr.  Tow.  Pedagogicznego  w  Galicji  p.  K. 
Jiiworskiego,  a  na  sekretarza  prof.  J.  Sznstra. 

Biuto  zjazdu  zorganizowało  się  w  sposób 
niistepu jąi-y:  >ia  przew odnicząc3'ch  w  sek- 
ęjiioli  powołano:  sekcja  języka  polskiego  — 
p,  Cetyija  Niewiadomska  i  Jgn.  Chrzanow- 
ski, sekretarze  p.  Henryk  Galie  i  p.  Will- 
man-Griihowska;  s»  keja  języków  starożyt- 
nych- dyr.  Emiljau  Konopczyński,  sekr.  \V1. 
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świetliński;  nowożytnych  -  p.  Karol  Appel, 
sekretarz  p.  Walerja  de  Tilly,  sekcja  histurycz- 
IM— p.  jMSTnowBki,  sekniturs  H^csewskt. 


CZASOPISMA. 

—  Architekt.    Marzec.    Powidok  kt^ztulto- 
wy:   NajdawuiejszH   architektura  koi^t-ielna 
Słowian  zachodnich;  Kestauracja  w  Starym  . 
Teatrze  w   Krukowie;  Bcropka,   Rozwag^i  I 
pokonkursowe  z  bieżącej  chwili;    Protokoły  | 
posiedzeń   sądu   konkursowigo   u;i   ]irojokt  < 
fasady  domu  1.  i  w  rj'nku  gł.  w  Krakowie 
potoionego,  w  dniach  17,  19  i  2U  grudnia  . 
1906  r.;  RosmaitoAef;  Nowe  książki;  Złote  \ 
myili. 

—  Biblioteka  Warszawska.  Luty.  K  Kra- 
siński, „Dwa  światy;  K.  Zdziecliow  .-^ki,  „ł. li- 
na"; Pr.  T.  Grabowski,  „Kilka  lat  /.  życia 
Słowackiego";  Z.  Grotowski,  „Z  rozwoju 
polskiej  myśli  demokratyiztici";  .1  Kotiłr- 
biń.ski,  .0  twr')r<  z(-.s<  i  W  ys|)iiLń.-.ki<'go";  Al. 
Krauslinr,  .Piiiita  KHiiia";  Piśmiennictwo; 
Kronika  mtesi<{czua;  Dyskusja;  A^MadomoŚci 
naukowe,  literackie  i  bibliograficzne. 

—  Marzec.    A.  Ki  i-iński.  ..Dwa  światy"; 
K.  Zdziechowski.   „ł^uua";    \Vł.  Ki)nopcz\ ń-  , 
.ski,    ,,  Polska    przed    wojną  siedmiolełnią*, 
J.  Kaczkowski,   .Buch  literacki   w   >kiem-  > 
czech";  T.  Jaroszyński,  „Jdsef  Chełmoński'*;  | 
I,.   Rydel,    ../>   cyklu    sonetów  inytologicz- 
nyih",  (l'(iez|ui;    dr     T.  Craliow.ski,  „Kilku 
lat  z  życia  Slo\v;i<  kic;,'0";  Jlozuiait nśi-i:  Piś- 
mienuictwo;   Krouika  miesięczna;  Wiado- 
mości naukowe,  litemckie,  bibliogratii  zne. 

—  Czasopismo    lekarskie     Luty.    Dr.  JT. 
Waserniiin  iŁódżi,   .. KiUa  słów   <>  powsta- 
waniu   i  leizeniu    znkrzepu   zatoki  janii.->tcj 
(trombus  sin   cuvernosi>";   dr.  J.  Mazurkie- 
wicz, dr.  W.  Sochacki,  dr.  S.  Borowiecki,  ' 
dr    J.  Moruw.^-ki   <  K()(  lianf')wkai,    „Czwarty  I 
rok  zakładu  dla  umysłowo   i  nerwowo  cho- 
rych w  Kochaiiiiwrc'  ulok);  dr.  St.  Skalski 
(Ł6dź),  „Pomoc  akuszeryjna  w  fabrykach"; 
TowańyBtwo  Jekarekie  prowincjonalne;  Kro-  i 
nika. 

—  Eos.  Tinko  Tli.,  ]».•  Niccplioro  Xan- 
thop\ilo  (ireŁi^drii  NiizianzenI  iniitutore;  Sin- 
ko  T.,  O  r«jk<)jii>acli  ni('>w  św.  (Jrzogorza 
7,  Nazjanzu  w  hiMioi .  kach  włoskich;  Krucz- 
kiewicz  Br.,  Obvia  III;  Ilomme  St.,  Owi- 
djusza  Ibis;  Młodnicki  M  .  O  stosunku 
ilwóch  jtierw  >/.yi  li  k-^iaji,'  Tai  yta  ni>torji 
i  Plntarcha  Żywotów  Gaiby  i  Utbona;  Bllat 
G.,  O  głównych  kleninliach  gramatyki  nau- 
kowej i  o  stosunku  tejie  do  gramatyki 
szkolnej;  Becenzje,  sprawozdania,  zapiski; 
I?iM  I  iL.i  af  ja  (iliiloLjji  klasycznej  i  literatury 
humanistycznej  w  Pokce.  Zesz.  VI,  Zesta- 
wi! dr.  \('iktor  Bahn.  ' 

—  Htniletyka  i  przewodnik  tpoleoiiy.  Luty 
Ks.   Arcyb.  J.  Teodurowicz,   „O  sprawie 


szkolnej  w  Poznańskiem";  W.  E.  Ketteler, 
,Doiiiosie  zagadnienia  społeczne  obecnych 
czasów*;  Pojęcie  cłirześcijań.>-kie  o  matteń- 
stwie  i  rodzinie;  Skarbczyk  kaznodziejski; 
Ćwiczenia  duchowne;  Nabożeństwa  na  mie- 
siąc Maj;  Kazania  o  Mt^co  Pai'i.skiej;  Ktizania 
Da  uroczystości;  Wiadomości  teologiczno- 
pasterslde. 

—  KOSINM.  Dr.  B.  Dybowski.  O  nowych 
badaniach  nad  fauną  Bajkału;  O  przeszłości 
tego  jeziora,  a  także  nieeo  .'szczegółów  o  ba- 
daniach dawniejszych  i  niektórych  faktach 
Z  niem  związanyi  h,  część  I,  II  i  III  z  T  ma 
rysnnkami;  F.  Uortyńskl,  Znaczenie  kos- 
miczne radu;  dr  J.  ^frzebiński.  Mysomonas 
betiie  l!tv.ez.  Nowy  pa.sorzyt  buraczany; 
B.  Hryniewiecki,  lioguuiir  Eichler  (Wspo- 
iiinienie  poAmieitne);  W.  Eriedberg,  Doda- 
tek do  faany  aumaddej  okolicy  Tamobm> 
gu;  S.  Budnieki  —  E.  Romer,  Polemika 
w  sprawie  historjl  doliny  Dniestru;  Spra- 
wozdania z  literatorj'  przyrodniczej  podali: 
M  Łomnicki,  J.  Nowak,'  W.  BogaJa,  R, 
Nnsbanmowa,  £r.  fiadziiizewski,  P.  J.  Ma- 
zurek; Zawiadomienie. 

—  Krytyka.  Marzec,  ifi  Kryzys  w  spra- 
wie polśko-mskiej;  Jan  Kasprowicz,  Urót, 
droga,  Dzwonki  sanek.  Sone^;  Aitnr  Gór- 
ski. Człowiek  wolny  u  A.  Mickiewicza; 
Willielm  feldnian,  Buch  chrzelciańsko-spo- 
łeczny  w  Galicji;  Józef  Jedicz,  Dajmon; 
Tres,  Pooge  i  wiersze;  Wacław  Grobiński, 
Bant;  A.  Grzymała  Siedlecki.  Jan  Stani- 
sław.<ki    dok.:   Z  mieaii|CB;  Sprawosdania 

naukowe  i  liteiaekie. 

—  Krytyka  lekarska  Marzec.  K.  Rzęt- 
kowski,  „Z  doby  dzisiejszej*';  Z.  Kramsztyk, 
„Sprawę  lekarską";  H.  Goldszmit,  Tajemni- 
ce pracy  zjiwoilowej  akuszerek"  idok). 

-  Kwiecień.  K.  Kztjtkowski,  „Szkoła 
i  lekarz'-;  dr.  St.  Łagowski,  ,"W  sprawie 
sniesienia  stann  felczerskiego";  Oceny. 

—  Lekarz-lismspata.  Listopad  -  Grudzień 
Dr.  W.  A.  Dewey,  „Homeopatyczne  lecze- 
nie gruźlicy";  dr.  W.  Cnowlton  (Ney-Yorkj, 
.Trądnik"  (acue);  O  homeopatycznym  lecze- 
niu zapalenia  opłucnej  (pleuritis);  Owoce 
snrowe  czy  gotowane?;  Piędziesięcioletni 
jubileusz  mie>infznika  „Montlily  honiooiia- 
łbie  l{evie\v";  Jlunior  homeopatycznych  za 
}.',raiuri^;  }'aracel.śnsa  księga  o  dhigiin  Życin, 
przełożył  Józef  Jankowski;  Ogłoszenia. 

—  Muzeum.  Luty.  Wydatki  budżetu  kra- 
j(nveŁ,'(>  na  cele  oświaty  w  r.  HI07;  Zagajew- 
ski K.  dr..  O  budynku  II  szkoły  realnej  we 
Lwowie;  Smoincbowsk!  M.  dr,  Zarys  naj- 
nowszych postępów  tlzyki;  Leniek  J.  dr.. 
PoL;lądy  pediigogiczne  Sebastjana  Petrycego; 
Oceny  i  .-piawi./ilauia  przez  dr  M.  Janclle- 
go,  li,  A.  .Miśkiewi.za,  A.  Makowskiego, 
K.  Strutyńskiego,  d  r.i  Hahna,  d-ra  E 
D.  Piaseckiego,  d  ra  J.  Leciejewskiego  i  d-ra 
Br.  Dachowicza;  Polemika;  Kronika  szkolna 
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i  pedagogic/.uu;  Wiadomości  bibllograflezae; 
Sprawy  Tow.  uaucz.  szkół  wyższych. 

—  Myzeum  polskie . . .  ^laliirstwo  Ilzei- 
l>a  —  PnemyA  aftyet.  Tablica  d&  Malarz 
nieziwny  z  xV  w ,  Grapa  aniołów.  Frag- 
inciil  p')lichromji  kaplicy  s^witjtokr/.yf^kiej 
w  ktkU:drzo  krakowskiH;  37.  Mularz  niezna- 
ny,   Anioł   niosący    Lwangcli','.  Fragment 

SoUokroipji  kaplicy  świętokrzyskiej  w  kate- 
rz«  knkowskicj;  38.  Huars  nieznany. 
Wieczerza  Pańska.  Fragment  polJchromji 
kaplicy  świętokrzyskiej  w  katedrze  kra- 
kowskiej; By.  Rzeźbiarz  nieznany,  Sceny 
z  ikyoia  Św.   Wolciecha.   Drzwi  katedijr 

faiMnfeAskiej;  40.  Rytownicy  nJesnanŁ  Zna- 
i  drukarń  polskicli.  Tekst,  Feliks  Kopt-ra, 
Hj  O  malarstwie  bizautyńakiem  w  i^olsce 
w  xy  w.,  b)  Znaki  dmkart  w  XT  i  XY1 
wieko. 

—  Nowe  tory.  Ifarzec.  2&>Ietnl  jnbilensż 

,,Wsze(  liświiita";  St.  Kramsztyk,  ..O  popula- 
ly/aeji  nauki",  St,  Wertenszteiuowa,  „Pier- 
u  i;istki    ftycziio  -  spi>łeczne    w  pedagogice 

rlczesnej";  I.  Moszczeóaka,  .Promocje'*; 
Zweigbaaułowa,  „Odpowiedi  na  artyltnł 
„Promooje„;  J.  Mortkiewic/nwa,  „O  wyprą- 
cowaniach";  H.  Orsza,  „W  sprawie  jw>pula- 
tyzacji  historji";  Z  literatury;  Kronika. 

—  Nowiay  lekarskie.  Marzec  J.  Sędziak 
(Wazszawa),  ^Przyczynek  do  kweotji  pora- 
żeń nerwn  krtań iowogn  dolnego  czyli  osten- 
nego,  pochodzenia  urazowego";  Dział  spra- 
wu/dawczy;  Zapiski  lecznicze;  Bibliografja; 
Buch  w  Towani^stwach;  Przegkid  polokiei 
pra.sy  tekaraki«{j;  Sprawy  zawodowy  Zjazd 
lekiir/y  i  pr^rodników  potdeich;  Hosma- 
itości. 

—  PtrtMk  Ifiyktwy.  1.  ll.  Zawiliński, 

Kto  z  nas  mówi  najleuicj?;  U.  W  sprawie 
nazwisk  żeńskich  (Ankieta)  przez  T.  Korzo- 
na, W.  (iiisiorowskiejjjo,  A.  Drogoszt-u  skiogo. 
A.  NiumojewskiegO  i  I.  Matu^j/t-wskiego; 
III.  Zapytania  t  odpowiedzi;  IV.  Boztrząsa- 
nia  1.  Puścizna  czy  spuścizna,  2  Wynieść 
wyrok,  B.  Ten,  ta,  to,  zarodek  rodzujnika, 
4.  Czy  mo^.na  wyrazy  obce  zawsze  zastąpić 
nolskimi  przez  K.  Nitscha,  5.  Pecydowad} 
V.  Jeszcze  w  sprawie  przyswajania  imion 
obcy  cli ;   \'  f   K  "  y  rnii  i  f  ( >ścl . 

—  Postęp  okulistyczny.  Styczeń.  B  Wi- 
cherkiewicz,  Kowokaina  jako  środek  znie- 
czulający w  oknlist^yce;  Kilka  nwac  z  włs«- 
nego  doświadczenia;  dr.  W.  WitallAski. 
Przyczynek  do  kazuistĄ-ki  8kalec7enfa  ócz 
przez  ciała  wybuciiuwe;  Streszczenia;  liiblio- 
gnQa;  Hozmaitośc;  Sprawy  osobowe. 

—  Precgifii  Wtzoflcziiy.  Wojciech  M.  Gie- 
leekl,  Teodor  Zidhien  jako  przedstawiciel 
fenomenalizmn  w  tporji  poznania;  Adam 
Zielfńczyk,  Etyka  Dtinokryta  z  Abdery; 
Jan  Serwin,  (Jstawy  Bruotwu  Polanów; 
Prisegląd  krytyczny  przez  H.  Bada;  Spra> 
wozdania  przez  J.  flosbanma,  8.  Storllnga, 


K.  Appla;  Autorcferat\'  przez  J.  Segala 
i  Br.  J^omierowskiego;  ^  czasopism;  Wykaz 
artykoMw  pism  filozoAcanyck;  Wiadomości 

I  bieżące. 

—  Przefllfd  iiistoryozny.  Styczeń  —  Luty. 
Ludwik  Gumplowicz,  Socjologia  a  państwo 

I  Uamorabiego;  Al.  BrecknOr,  Piasty  JCaroełi 
Handelaman,  Przywilej  PiotrkowsU  1888  r.; 

Knmbold  z  Potocka,  Hafnł  Korsak,  metropoli- 
I  ta  Rusi;  J.  T.  Baranowski,  Z  dziejów  feuda- 
iizmu  na  Podlasiu;  Al.  Rranshar,  U  paru  cie- 
kawych rękopisach  Biblioteki  PetersbarskteJ; 
Jan'&lErzew8ki,  Czasopiśmiennictwo  Polskie 
na  emigracji;  Ginsepp^^  Tomassrtti,  Przegląd 
najnowszej  historjografji  włoskiej.  Miscella- 
nea;  Kronika;  Od  itedakcji 

~  Przealad  hyolenlczny.  Ogórek  M.  F.  dr.. 
Zadanie  obywateLskie  kobiet  w  Polsce  wo- 
bec klęski  alkohi>lizimr.  l'rof.  dr  J.  Szpil- 
man,  Tl  Kongres  międzynarodowy  hygieny 
niies/.kań  ic.  d.);  Prof.  politechn.  Jan  Le- 
wiński, Hygiena  budowli  jako  podstawa 
dla  zmienić  się  mającej  ustawy  budowniczej 
m.  l>\v()\va  i<  .  d.);  dr.  J.  Barzycki,  Woda 
do  picia  i  do  użytku  dotuoweeo  w  Oalicyi 
i  w.  Ks.  Kraki>w!skiem  (dok.^  Sprawozdania 
i  streszczenia;  Kronika. 

—  Przegląd  kościelny  Lnty.  E.  St.,  Pisma 
Św.  Franciszka  z  Asyżu;   K.s.   W.  Michalski 

I  ze  Zgrom.  Misjonarzy.  Hozjosz  i  reformacja 
i  w  Polsce  w  latach  1551  —  łBoS    c  d.i;  ks. 
I  dr.  Tadeusz  Trzciński,  Ważne  źródło  do  his- 
!  torji  arcybiskupa  Danina;  ks.  T.  Olejniczak, 
Kuis  katocłit'ry>  ziiy    we  Lwowie,  MtsCOlla^ 
nea;  iiuch  katolicki;  Kuch  literacki. 
[     —  Przegląd  polski.  Marzec.  Br.  A.  Q&e- 
'  ski.  Stronnictwa  konserwatywne  wobec  le- 
j  formy    wyborczej;    Stanisław  Tarnowski, 
Z  Dsratnieg  j   rozdziału   „litstorji  literatury 
poiśkiej**;   1.  Kasprowicz  i  Przybyszewski; 
I  dr.  T.  Grabowski,  CUisa  Orzeszkowa.  Szkic 
^  jubilensiowy;  Nienazwany,  „Kazimierz'*, Try- 
iogja.  Cz.  I,  .Maizenie**.  Komedfa  w  6 
akt.:ich  (dok  );  dr.  M.  Zdziechowski.  Z  ruchu 
religijnego  w  Rosii;  dr.  J.  Milewi>ki,  Spra- 
wy krajowe  XLVll«  Dwagi  nad  znaczeniem 
1  i  zadaniem  wymowy  politycznej;  Kronika 
I  literacka;  Teatr  krakowski  przez  dr.  Z.  Ste- 
fań.skiego,    Pizrgla.d    polityrzny    pnes  j^*^ 
Kartka    do   bislurji    fiimtuizma    w  Oaucji 
ptzez  X.  X, 

—  Przegifd  powtz^hay.  J.  £.  Wcjciecb 
br.  Dziednazycki.  Wielki  wynalazek  i  nadz- 
wyczajne t<*goŻ  skutki;  Ks  J.  Pawelski  T. 
J.,  Fałszowanie  kieruiika  doby  obecnej;  Lu- 

I  cjau  Rydel,  Bitwa  na  wałach;  ks.  K.  Czay- 
l  kowski'  T.  J.,  pNowa   Reforma**,  papież 

i  droga  rozsądkn:  kt.  Wiktor  Wledd  T. 
'  Z  polskleg  >   ru.  hn  e^^ncgo;  .Czystość"; 
j  F.    E.    Pulzeaiuhz,    Teorja   Mendelejewa  o 

eterze  (dok);  Przegląd  piśmiennictwa  przez 
I  prof.  dr.  Maurycego  Straszewskiego,  ks. 
I  Oskara  Rodzklego  T.  J.,  ks.  Jana  Botha  T. 
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.T.,  dr.  J..  dr.  A,  B..  B.,  L.,  W  ,  J.  R.,  T. 
W.;  Sprawozdanie  z  ruchu  relis^  ,  naukowe- 
go i  spottjcznogo    przez    ks     W.  Wietkie^^O 

T.  J.,  Leonarda  I^psz^o,  Ak.  ke.  K.  Ko- 
nopkę T.  J. 

Przegląd  prawa  i  adminisfraoji-    Dr.  Al 

Doliński,  EkononuL-zLie  znaczenie  spółek 
z  ojjr aniczoiiĄ  odpowiedzialności!^;  dr  Ily-  j 
szard  Letańaki,  O  {>rojukcie  uiitawy  o  w\--  ' 
nagradzania  szicody  z  powodu  bezzasadnego 
przytt zvni:inia  w  areszcie  śledczym;  dr.  F.r- 
nest  Till,  7j  dziedzin\'  muterjaliiego  prawa 
konkursowef^o  (i:.  d.j;  Zapiiiki  liteiackie  jirzez 
Józefa  JieiiiholJa,  Adolfa  Bergera,  Henryka 
Chody  n  itr  kiego,  Bolesława  Grotewskicgo; 
Kronika;  Wspomnienie  pośuiiertne.  p. 
FranelKKck  PiekosińsU;  l'raktyka  ( ywiluo- 
sądowa  prz(!Z  dr.  Władysława  Cirhoc"kiejE;() 
i  T.,  I'raktyka  fldmini>tracyjna  przez  J.  M. ; 
Dodatek;  Żiiifu  o<,'los/eA  finnowych  trybu- 
nałów- liandlowYch  Nr.  15.  \ 

—  Przewodnik  nuulcowy  i  literacki  W.  [ 
l-iruolinaiski,    l'oL-*kie    listy  tniłosiie    ■  Usr^p 

Z  hi«torJi  kultury  poltikiuj);  dr.  Antoni  J., 
Do  ^m<}w  Kaiitieńca  Podolnkiego  (■/.  papie- 
rów, poioataiy  li  po  g.  p.  d-r/e  A.J.  IloUui; 
A-  Prochaska'  Itady  Kaltimncba:  Jńzef  Pio-  i 
trowski,  Tum  w  Akwilei;  dr.  Mnrjaii  Sz^-J- 
kowski,  Genie  du  UhrisLiunisme  a  prądy 
uinNsłr.we    \v  l^olsce   pOrOłbioroweJ;  \V(t!y- 

iiiak,  Bazyljańskia  klasdiOry  anickie  w  obrę- 
bie prowincji  białornakiej. 

-    Przewodnik     zdrowia.      Marzec.  Ospa; 
Ospica;   dr.  Miklaszewski,   „O  wslrzemieżli- 
wo«ci  wogóie**;  Więcej  umiarkowania  w  je- 
dzeniu i  piciu;  Nieco  O  rozpoznawaniu  cho-  [ 
rób  2  oczu. 

Świat  słowiański.  Mar/.rc  Ks  l.eopold 
Leaard,  Polityk  zue  zadanie  Polaków;  Jan 
Łofi,  Aleksander  WesolowskiJ;  Kaslmierz 
Nit-eli,  Pol>ko-<<ze.--ka  Kranica  j*j/yk<iwa;  St. 
Wrońsku    Korespofidencia    z  Petersburga; 

—  Wiadomości  oumiznatyczno-archealufloz- 
m.  Wiktor  Wittyff,  Znaki  piecze tne  {gmer- 
kij  mieszczan  W  PoIsce  W  XVI  i  zaraoiu  I 

XVII  wieku. 

—  Zdrowie.  .Marzi^c.  Di.  med.  O  Hawei- 
ka,  ,,0  iriiernacie';  dr.  W.  bteriiug,  „U  mie- 
rzeniu ztngezienia  umysłowego*:  dr.  J.  Pio- 
trowski, „O  instyim  ji  lekarzy  szkolnych"; 
W  sprav%"aeh  l>ież:v:\'i"h;  Jłział  sprawozdaw- 
czy; Przegląd  Idhliogratic/.ny;  Z  Warsz.  To- 
waragratwa  iiyf:ienlc7,nej^o:  \Viadouł.  drobne.  ' 

—  ZwłMtan  ewangeliczny  Marzec.  Głc^y  | 
wielkopostne;  Paweł  Gerhardt;  1906  (d.  o  ); 
ś.  p.  ks.  Ludwik  M(ill'>r  (dok.);  i^prawozda-  j 
nie  z  działalności  siłuonień  ewangelickich  i 
w  Wars/^awie  za  r.  19U>;  Głosy  czytelników;  | 
Z  prasy;  Wiadomości  z  ko.ścioła  i  ze  świata;  | 
Ofiary;  Naboteńsinra;  Odpowiedsi  redakcji; 
Ogto^cenia.  ' 
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iRyboJaszczur).  lt>-k«,  str.  133.  Warszawa,  liłUT. 
KsiąZki  dla  wszystkich  Nr.  860.  Nakład  M. 
Arcta.  kop.  25.  \ 

BrzeziAakl  J.   W  sprawie  rcctn^i  p.  Raci- 
1  c  rskicgo  W  .Kosmosie".   S-kZt  atr.  85.   Kra-  I 
kow,  UKW.    Nakł.  autora.  I 

CiaraOWskl  S  J.    Paleolit   na  zboczu    Góry  ' 
smardzewskiej  (z  2  rycinami  i  2  ubltiiami).  8-ka,  i 
str.  297—312.  Lwów,  1906.   G.  Gebethner  i  Sp. 
w  Krakowie.  kor.  l.&O. 

Hiraobler  Jan,  dr.    .Spostrzeżenia  nad  rozwo- 
jem zarodkowym  motyli.    Z  9  figurami  w  t.  k- 
ieie  i  4  tablicami.    8-ka,  str.  84.    Lwów,  1907.  i 
Nakł.  Tow.  dla  pop   nauki  pol.    Gubrynowiez  ' 
i  Schmidt.  Kraków,  Spółka  Wyd.  Pol  ,  Warszawa, 
E.  Wendc  1  Sp.  Poznań,  J.  Leitgebcr  i  Sp.       k.  3. 

Natanson  Wtadyslaw.  Szkice  z  dziedziny  fi- 
cyki  elektro^nowej.    Przez . . .    tf-ka,  atr.  15.  . 
Kraków,  1907. 

Nusiiaum  Józef.  Wiadomości  początkowe  z  bio- 
logii czyli  nauki  o  istotach  żyjących.  Przezna- 
czone dla  uczącej  się  młodzieży.    Z  48  ry$un>  ' 
kao-.i  w  tekście.    Wydanie  dmgie  popr.  i  roz-  i 
szerzone.    8-ka,  str.  194.    Warszawa,  1907.  I 
Kn'  "    '  '  .ebclhnera  i  Wolffa.  kop.  GO. 

Pochwalski  T.    Zasługi  Staszica  na  polu  ge- 
ologii I  górnictwa  w  Polsce.   Odczyt,  wyglOSZO-  j 
ny  w  Stow.  Techn.  w  Warszawie  na  pusiedze- 
niu   w  d.   12  i  26  stycznia   1906.    Odbitka  i 
z  ,.l'r7,c^;l.  Tcchn.-  r.  19uti      I  I  ar.  20.  Warsza- 
wa. ltł(>>.  Skł.  gl.  Gebclhncr^i  i  Wolffa.      W.  łJO. 

Przedborski  L,  dr.    Zmysł  słuchu  i  dźwięk. 
Jak  poznajemy  iwiat  czvli  kilka  stótV  o  zmy*  . 


słach.    Napisał . . .    16-iui,  sir.  58.  Warszawa, 
1907.   Nakładem  M.  Arcta.  Ksiąiki  dla  wszyst- 
kich Nr.  358  kop  15. 
Sta|aaełia  Wladytlaw,  dr.  praf.  W  sprawie 

krajowego  zakłnJu  geologicznego.  8-ka|  atr.  18. 
Kraków,  1906.    Nakł.  autora. 

Wais  Kazimierz,  dr.  Kosmologja  czyli  filo- 
zof) a  przyrody.  Napisał . . .  CzęAó  i.  (Kosmo- 
logia ogólna).  8-ka,  str.  270  -(-  II.  Warszawa, 
1907.  Skł.  głów  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa 
Bibl.  Dzieł  Chrześcijańskich,  zeszt.  74.       rb.  1. 

Wszechświat  I  człowiek.  Dzieje  badafi  przy- 
rody i  zastosowania  Jej  sit  na  pożytek  narodu. 
Przełotył  Stanisław  Krsmsztyk,  tom  IIT  8-ka, 
str.  VII -f-4Sl  W!u.7.:i\va.  10(H;  Nakł.  Tow. 
Akc.  S.  Orgelbranda  Syi'uw.  Skł.  gł  w  kiięg. 
E.  Wende  i  Sp.        brosz.  rb.  8,  w  opr.  rb.  9. 

-  Zeszt  60.  8-ka,  str.  od  466-  481  VIL 
Warszawa.  1907.  Skł.  gł.  w  ksi«g.  B.  Wende 
i  Sp.  Wydawn.  Tow.  Akc.  S.  Orgdbranda  Sy- 
nów, kop.  40. 

Antropologia,  etnografja.  arcbeo* 
logja  przedhistoryczna. 

Kaałar  Jazaf.  Czarny  Dunąjec  Moaografja 
etnograficzna.   Z  83  rycinami  w  tektcio.  8-ka, 

str.  'ir,  Kraków.  1907.  Nakł.  Akad.  Um., 
Spolka  Wyd.  Pol. 

Materjaty  antropoio^icsno-archeologiczne  i  et- 
nograficzne, wydawane  staraniem  komiki  antro- 
pologicznej Akademii  Umiejętności  w  Krakowie. 
Ton.  IX  Z  78  tablicami  iiastracyjncmi  i  .S*l  ry- 
cinami w  tekście).  8-ka,  str.  142 -f- 239.  Kra- 
ków, 1907.  Nakt.  Akad.  Urn.,  Spółka  Wydaw. 
Polska.  kor.  26. 

Talka^Hryaeewlcz  f.  Maśłimowte  czyli  tak 
zwani  Tatarzy  litewscy.  Zarys  nnirupulogo- 
ctnograliczny.  8-ka,  sir.  7G.  Kritkuw,  1907. 
Nakł    Akademii  Umiejętności. 

Wawrzaaieoki  Marjaa.  Wici  Myśtaków.  No- 
tatki ludoznawcze.  8-ka,  str.  12.  Krakdw«  1907. 
Nakł.  Akad.  Umiej. 

Ję^koznawstwo,  filologja. 

Ciechomski  Erard  Wiktar.  Gramatyka  prak- 
tyczna języka  francuskiego  dla  początkujących. 

Wyd.  V.  i  inwione.  8-ka,  str.  223.  K^ków, 
HKj7.    .Nakł  a     G.  C.cbi-.hnLT  i  Sp.    k.  2. 

Drzewiecki  Konrad.  Krotka  składni.^  jv.'yka 
polskiego  z  przykładami  i  ćwicaeninmi  W \<i. 
11.  S-ka,  str.  102  Warszawa,  1007.  Naki. 
Gebethnera  i  Wolffa.  Kraków,  O.  Gebethner 
;  ^  kop.  40.  kor.  1. 

Feglcr  Si.  Kurs  metodyczny  języka  nictniet^ 
kiego  dla  uiytku  szkolnego  (Kurs  II).  8>ka, 
Str.  186.  Warszawa,  1907.  Naki.  Gebethnera 
i  Wolffa.  kop.  76. 

Waterjafy  i  prace  komisji  językowej  Ak.  Um. 
vk  Kia»uvMc  T.  111.  2CSZ.  U  8-ka,  str.  305  - 
487.  Kraków,  1907.  Nakł.  Ak.  Um.,  Spółka 
Wyd.  Polska.  kor.  6. 
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Historia. 

Atkenazy  Szymoi.  Poteka-Rosja  1815—1880. 

8-ka,  str.  206.  Lwów.  1907.  Nakl.  H.  Alten- 
berga,  Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.  kor.  5. 

Baranowski  Ignacy,  dr.  Komisje  porządko- 
wa (1756  —  1788J.  8  ka,  str.  46.  Kraków,  liK>7. 
Nakł.  Akad.  Urn.,  Spółka  Wyd.  Pot       kor.  1. 

Boniecki  Adam.    Herbarz  polski.    Tom  X  ~ 
Zeszyt  II.    4  ka,  sir.  od  41  -  80.    Od  Kierde-  , 
Jowic      Kisielewscy.   Warszawa,  1907.  kop.  76. 

Ch*l«deoki  Mief  Bltlyaia.  Dowód*^  oddaia-  , 
łów  w  powsUnia  Btyozniowein  i  WApdlczeane  ' 

pieśni  rcw<i!iicyj:u'.  ^-ka,  str.  99.  Lwów,  1907 
Nąkł.  Gubrynowic2ft  i  Schmidta.  kor.  1.60 

(Uwrortaki  Fr.  Rawita.  Poselstwo  Bieniew- 
skiego.  Od  śmierci  B.  Chmielniekiegp  do  umo- 
wy Hadsiackiej.  aka,  str.  93.  Lwów,  ld07. 
Nak!.  księ^'.  H.  .Mtcnbef.:;a.  kor   1  '50. 

Kołiątaj  St.,  ks.  Stan  uśwaccnia  w  i^oisce 
w  ostatnich  latach  panowania  Augusta  Ul  (1750  — 
1764)  9  przedmową  Hanryka  Mościckiego.  No- 
we wydanie  tytolowe.  8-ka,  str  182.  Warsza« 
wa.  H»07.    .\'akł  Gebethnera  i  Wolff.,,    kop.  50. 

Lewicki   Jan,  dr.    Dzieje  i   ustrój  [  t  lnyczny 
^      '.['clJM    Austrjacko- Węgierskiej.  8-ka. 
i4d.  Tarnów,  1902.  Nakł.  k.  Z.  Jelenia,    rb.  1.  , 

—  Staaittaw,  dr.   Prawo  składu  w  Polsoe.  | 

8-ka.  sr-  Ci  Krakri^-.  1907.  O-obne  oJhicie  : 
ae  SprawojŁdRrt  .'\kadcmu  Unucj.  Wyd.  iu.sto-  ] 
lyczno-filozoficzncgo  za  miesiąc  Styczeń  19C7  r.  ; 

MarOiMWSka  J.  Powstanie  Kościuszkowskie  i 
w  roku  1794-yin.  Napisała ...  Z  rysunkami.  I 
Wydanie  i?-L;ic  H  kn.  str.  Warszawo.  11K)7.  ■ 
Skł   gl«.w.  w  .Księgami  Polskiej"  kop  20.  I 

fNoszczeliski  Adam.  Pamittoik  do  bisturji 
poisfciąj  w  osutnich  latacb  panowania  Augusu  III 
j  pierwszych  Stanisława  Poniatowskiego.  Z  przed-  1 
mową  Ileiirykfi  Mościckiego  Nr  we  wydanie 
tytui-wc  b  ka,  sir.  153.  Warssiawa,  VA07. 
Naktad  Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  5<- 

Pamiftkl  polskie  na  obczyźnie.    Wydane  pod  • 
redakcM  Franciszka  Pułaskiego,  zeszyt  2.  8-ka, 
tablic  7.    Warszawa,  1907.    Skł.  gtów.  w  księg. 
Gebethnera  i  Wolffa.  rb.  1.50. 

Pamiętniki  Józefa  Wybickiego  senątora  woje- 
wody Królestwa  Polskiego.    Z  przedmową  Hen-  1 
iyk»  Moieieklago.  Nowe  wydanie  tytułowe.  8>ka,  | 
str.  1.34.    Wansawa,  19OT.   N'akt.  Gebethnera 
i  Wolffa.  kop.  80. 

Skulik  B.   11 ,  ks.     1874  -  1900  Historja 
paratji  Św.  Jacka  w  La  Salle,  Illinois.    Ułożona  i 
przes...  8  ka, str.  176.  Chicago,  Illinois,  1900,  t 

Sulisz  Józef.  Przywileje  wsi  Odrzechowy. 
16-ka,  str.  :U.     Sanok,   190G.     Nakł.  autora. 

Wierzbowski  Teodor.    Dwa   fragmenty  ksiąg 
kancelaryjmch  królewskich  z  1-^  polowy  XV  , 
wieka.    Wydał . . .   8-ka  duia,  str.  47.   War-  ' 
szawa,  1907.    Z  znpom.    Knsy   im.  J  Mianow- 
skiego. Skł  gł.   w  ki.  E.  Wende  i  Sp.  kop.  .50. 

Z    df  lejów    M.ijdamaczyzny.     Z  przedmową 
Henryka  Mościckiego.   Nowe  wydanie  tytułowe.  • 


8-ka,  str.  XII  -j-  168.  Warszawa,  1906.  Nakł. 
GałNfthiMnt  i  Wolftt.  kop.  80. 

Historja  i  teorja  literatury. 

Dobrzycki  Stanisław.  Nieboska  Komcdja.  8-ka, 
str  Kraków,  1907.  Nakł.  Ak  Um.,  Spoi. 

Wyd.  Pol.  kor.  2.50. 

firtbowtM  Tadtinz,  ilr  Blica  OricSiSkowa. 

Szkic  jubileuszowy.  8  kn,  str.  41.  Kraków,  1907. 
.\aki.  Komitetu  jubileuszowego,  h.  eo. 

Kisielewski  Jan  August.  Życic  dramatu.  8*ka, 
str.  43G.  Lwów,  1907.  NakL  Tow.  Wydawni- 
czego. Warszawa.  E.  Wende  i  Sp.,  Lwów,  H, 

:r:  i-rg  kor.  4.('>0. 

MazanOWSkJ  A.  Stanisław  Wyspiański.  IG-lia, 
str  96.  Złoeiów,  1907.  Nakt.  kzlfg.  W  Zu- 
kerkaodla.  h  48. 

PISBktowlez  Romai.  Historja  literatury  po- 
wszechnej w  z:iry>i<;.  8  kn  duża,  str.  3o8.  Wil- 
no, 1907.  Nakł.  Jozefa  Zawadzkiego.     rb.  1  GO. 

Wasylewski  Stanisław.  Bibliografia  hisiorji 
lilaratury  i  krytyki  literackiej  polskiej  za  r.  1904. 
8-ka.  str.  89.  Lwów,  1906.  Nakl.  Tow.  Uu 
im.  A.  Mickiawiesa. 

Sztuki  plastyczne. 

Jaworski  Framltzek.   Ratusz  lwowski,  t  81 

rycinami  w  tgkście  8  ka,  str.  91.  L^  ów,  19"7. 
Nakł.  Tow  miioiifiikow  j-riieaalobi:!  Lwuwa,  ks. 
( .tituynowicza  i  Schmidta.  kor.  2. 

Kordjak.  Wojna.  Według  obrazów  Grot- 
tgera skreślił . . .   8-ka,  str.  71.   Tarnów,  1906. 

Nak!    ai;!:  1 

Regulamin  Kunosji  historji  sztuki  Akad.  L'm. 
w  Krakowie.    8-ka,  str.  8.    Kraków,  1907. 

St^powaka  Koastancja.  Przyczynki  do  sto- 
sunków Kulmbacha  z  Polską  i  do  jego  działal- 
ności w  Krakowie.  4-ka,  szpalt  30  Kraków, 
m)7.    Nakł.  Ak.  \'m.,  Spółk«  Wyd.  Hol. 

Prawo,  nauki  8poJec2ne,  ekonomja. 

Gargas  Zygmunt,  dr.  Studja  nad  kns. mi 
oszczędności.  8  ka,  sir.  57.  Lwów,  19u7.  Gu- 
bryni  w  cz  i  Schmidt.  kor.  1. 

J.  K.,  dr.  Pouczeaie  o  nowej  ustawia  wy- 
borczej do  Rady  PaAstwa.  8>ka,  str.  09.  Lwów, 
1907.  Wyd.  populnrne.  Nakl.  ksi«g.  .Mani- 
szewskiego  i  .Meiniiarla  h.  20. 

JanowiCZ  Ludwik.  Zarys  rozwoju  przemysłu 
w  Królestwie  Polskiem.  8-ka,  sir.  74.  War- 
szawa, 1907.  .życie'  Wydawnictwo  dzieł  s^o- 
łcczno-politycznych.  Tom  X.  Skł.. głów.  w  War- 
szawie G.  Ccntncrszwcr.  kop.  40. 

Jodl  Fr.,  dr.    Ekonomja   społeczna   a  etyka, 

Srzeklad  Antoniego  Krasnowolskiego.  16-ka,  str. 
b.   Warszawa,  1907.   Ksiąiki  dla  wszystkich 
Nr.  oOO     Wydawnictwo  M.  Arcta.         k.  p.  15. 

Kautsky  Karol.  Nauki  ckonoiuicznc  Karola 
Mar.\a.  Populizmie  przedstawione  i  wyjaśnione. 
Przekład  z  ósmego  przejrzanego  i  pomnotone- 
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iio  wydania.  8-ka,  str.  205.  WarszAwa,  1907. 
Skład  głów.  w  „Księgarni  Powss«eh.*    rh.  1.20. 

Krzyżanowski  Adam,  dr.  Sabwencja.  8-ka, 
str.  80.    Kraków,  1907. 

Paygert  Jan,  dr.  Przestępne  zaniechanie.  (Stu- 
d):i:)i  Z  prawa  karnego).  Wyd.  drugie,  przej* 
rżane  i  poprawione.  8-ka,  str.  876.  Lwów, 
liKtt.  Nakł.  ks.  GubrynowleM  i  Schmidta,  fc.  7. 

Refaraia  wybaroza  dla  Rady  Pat^stwa  i  usta- 
wa o  postanowieniach  karnych  dla  ochrony 
wolności  wyborów  i  zgromadzeń.  8-ka,  str.  46. 
Wadowice,  1907.  Nakt.  F.  Fottina.        h.  80. 

llnMitMil  Siymi.  o  skutkach  karnych  zer- 
wania umowy  pracy.  Napijał  .  .  8  ka,  str.  57. 
Warszawa,  1907.    Księgarnia  Naukowa,    k.  '30. 

Schaitter  l.,  dr.  O  stałych  le  karzach,  znaw- 
cach sadowych  w  Krakowie.  8-ka,  sir.  4.  Kra- 
ków. I'j07.    Nakł.  autora. 

Slawniozek  wyrazów  obcych  polityczno-spo- 
łecznych. 8-ka,  sir.  49.  Kraków,  1907.  Nakł. 
Jakóha        ; kowicza.  kop.  12. 

Suligowski  Adaif.  Rys  bistoi;yczny,  dolyczA- 
cy  zarządu  niaai  w  Królestwie  Polakiain.  Z  upo- 
watnienia  autora  tłumaczył  i  wydal  własnym 
nakładem  Władysław  Silnicki.  8  ka,  str.  26. 
Radom,  1907.    Warszawa  M.  Arcta.      kop.  60. 

ŚwiftIOiltlirsM  A.  o  prawach  cziowiaka  i 
obywatela,  o  prawach  mnicjszodd.  8-ka,  str- 
88.    Warsznwa,  1907-    Adm.  ł*rawdy.    kop.  30- 

Ustawa  u  sproslfiwaniu  galicyjskich  i  buko- 
wińskich ksiąg  hipotecznych  z  motywami  przed- 
łożenia rządowego,  tudzież  dotycsącemi  usta- 
wami, rizpurządzeniamJ  i  tabelą  zamian  daw- 
nych miar  powierzchni  na  nowe  (sJłż.-  na  metry*) 
8-ka,  sir.  i-tJ.  Lwuw,  1907  Wydał  Krawczyk 
Michał,  dr.,  sędza  pow.    Nakt.  autora,     kor.  2. 

—  O  reprezenta<yi  państwa  wraz  z  ordynacją 
wyborczą  do  Rady  Państwa,  oraz  ustawą  o  ochro- 
nie wolności  wyborów  i  zgromadzeń.  8-ka.  str. 
73.  Nowy  Sącz,  1907.  Przełożył  dr.  Zygm. 
Wusatowski.    Nakł.  tłumacza.  kor.  1. 

Ustawy.  Nowe . .  .  wyborcza.  Nowa  ordyna- 
cja wyborcza  do  Izby  pogłów  austrjackiej  Rady 
pafistWH,  tudzież  ustawa  o  ochronie  wolności 
wyborów  i  zgromadzeń  wyborcww-  wraz  z  uwaga- 
mi wstępnemi  prof.  St.  G.  8-ka.  sir.  71.  Lwów, 
1907.  Księg,  Gubrynowicza  i  Schmidta,    h.  60. 

Pedagogika,  wychowanie,  książki 
dla  młodzieży. 

Aaczyo  Władysław  Ludwik.  A.  B.  C  pierw- 
sza nauka  dla  dzieci  z  obrazkami.  Ulożyl .  .  . 
Wydanie  dziesiąte  przejrzane  i  poprawione.  8-ka, 
str.  167.  Warszawa,  1907.  Nakład  Gebethnera 
i  Wolira.  kop.  60. 

Andersen  H.  C-  Ksiąitka  z  obrazkami  bez 
obrazków.  Przekład  Jadwigi  Przybyszewskiej 
16  ka,  str.  5S.  l.wów-ZłocsÓW,  1907.  Nakł. 
księg.  W.  Zukcrkandla.  h.  24. 

Foersłer  W.  Fr,  dr.  Nauka  iycia,  ksiątka 
dla  rodsio6w  i  wychowawców,  streściła  M.  Buj- 
no-Arctowa.  16-ka,  str.  190.  Warszawa,  1907. 


Książki  dla  ws^rstUch  Nr.  840.  Nakład  M. 
Arcta.  kop.  S6. 

FlMhMie  stypeodyjoe  pod  zsrsądsflt  sanatu 

akademickiego  uniwersytetu  Jagiellońskiego.  Zam- 
knięcie rachunków  za  rok  190G.  H-ka,  str.  26. 
Kraków,  1907.    Nakł.  c.  k.  uniw.  Jag. 

fiiiiski  A.  J.  Bajarz  polski.  Bsinii  powiaści 
i  gawędy  ludowa.  Opowiedział...  I  O  króle- 
wnie zaklętej  w  żabę.  II  O  królewnie  —  cud  — 
dziewicy,  królewiczu  Janku  i  o  Maczudze  nie- 
widce samobl}ce.  8-ka,  str.  81.  Wikio,  1907. 
Nakł.  księg.  W.  Makowskiego.  kop.  5. 

—  Bajarz  polski.  Baśni,  powieAci  i  gawędy 
ludowe.  Opowieiział  ...  10  Janie  królewi- 
czu, tarptaku  i  o  wilku  wtatrolocie.  II.  O  Ja- 
siu gluptasiu.  wieszczym  siwku  złotogrzywku, 
kaczce  slotonosce  i  Swinoe  perio^pce.  S  ka, 
atr.  82.  Wilno,  1907.  Nakł  księg.  W.  Ma- 
kowskiego, kop.  05. 

HemerlIng  Kazimierz  O  znaczeniu  i  potrze- 
bie zabaw  ruchowych  w  wychowaniu.  8  ka, 
Str.  26.  Lwów,  1907.  Nakł.  ksiąg.  Polskiej  B. 
Polonieckiego.    Warszawa,  B.  Wende  i  Sp. 

h.  m. 

KrÓlillski  Kazimierz.  Dydaktyka  wraz  z  ogul- 
nemi  zasadami  logiki.  (Repetitorjum  ptzedegza- 
minowe).  8-ka,  atr.  87,  Lwów,  1907.  Nakł. 
księg.  Maniszewsklego  i  Mełnharta.  Warszawa, 

E.  W.  r  .1->   I  ^"^p  h.  50. 

Książka  uo  czyianm,  ao  użytku  .szkot  wie- 
czornych, 8-ka,  sir.  86  Łódź,  1907.  W  ydz. 
Towarz.  Krzewienia  OSwia^  kop  12. 

Lutosławski  Karinlsrt.  Polskie  ogniska  wy^ 
chowawcze  wiejskie.  Odczyt,  wygłoszony  w  Se- 
kcji Wychowawczej  Warsz-  Tow.  Hyg.  d.  tj-go 
Grudnia  1906  r.  III.  Rola  polskich  Ofini.sk 
Wychów.  Wi^sk.  w  ogólnym  systemie  szkol- 
nictwa narodowego.  Referat  odcsylany  w  Kole 
Lwowskiem  Tow.  Naucz,  szkół  Wyższych,  d.  ^ 
listopada  19tX}  r.  8-ka,  str.  30.  Lwów.  1<K)7. 
Księg.  B.  Polonieeklsigo.  Waissawa,  E.  Wen- 
de i  Sp.  kop.  20. 

PrzepsMtile.  O . . .  naszych  gimnazjów.  8-ka» 
str         Lwów,  1907.   Nakł.  Tow.  naucz,  szkół 

wyiszych.  h.  40. 

SpraMOzdaaie  c.  k  Rady  szkolnej  krajowej 
o  stanie  wychowania  publicznego  w  roku  szkol- 
nym 1904/5.  4-ka,  str.  9^Km-f-88-|-96-f-IV. 

Lwów,  1905.  Nb):'  k  Rady  szk.  kr  -W  ro- 
ku szk.  100." 'C,  -.ain.Lc  4  ka,'  Str.  103  •  CIII -t- 
80-f-40  1. 

Śzydeiski,  ks.  dr.  Zjazd  nauczycieli  szkuł 
wyższych  w  Krakowie.  Kartka  do  dziejów  re- 
f.)rmv    -kt  lr  s  ka,  Str.  54.  Lwów.  1907.  kor.  1. 

Umiński  Wl  Wycieczka  na  księżyc.  Odczyt 
popularny  do  latarni  czamoksięzkicj.  Z  rysun- 
kami. 8  ka,  str.  80.  Worsuwa,  1907.  Skł. 
głów.  w  „Księgami  PolsMe]*.  kop.  10. 

Medycyna,  weterynarja,  farmacja. 

BarzyokI  Józef,  dr.  Woda  do  pida  i  do 
u2ytku  domowego  w  Galicji  i  W.  ks.  Krakow- 
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flkicoi.    Podał...  c  k.  kraj    inspeklcr CMliUrny 

4-  kfl,  str.  28  Lwdw»  1907.  Wyd.  Tow.  Hy- 
gienicznego. 

Hllltirafia  dzieł  rolnieiyeh  podana  przez 
kn^ifiiif  H.  AltenbergK  we  Lwowie..  16-kft, 
str.  18.  Nakl.  kai^g.  H.  Altenberge. 

Handelsnan  Brenielaw,  dr.  Wskazówki  dla 
rodziców  i  wychowawców,  dotyczące  pielęgno> 
wanie  adrowla  iiesącej  tn^  mlodziety.  Opraco- 
wał.. .  16-ka.  str.  30  Warszawa,  1907.  Książki 
dla  w.>izystkich  .Nr.  305.  Naki.  .Vi.  Arcu.  kop.  10. 

Juraraki  Józaf    DzialalnoM  naukowo-lekar- 

ska  profesorów  naszych  w  oświetleniu  autora 
obc^'*.  Opisał . . .  Odbitka  z  Gazety  Lekar- 
Ckfej,  1907.    8  ka.  str.  G     Warszawa.  1907. 

Poród  płodu  półgloucKo  przy  łotysku 
przodującem.  Opisał . .  .  Odbitka  z  fiazcty  l.e- 
karakiej,  1907.  8-ka,  str.  4.   Warssawa,  1907. 

—  Macica  podwójna  czyli  przedzielona  i  po- 
chvva  podA-(')jna  czyli  pizedzielnria  (Uterus  du- 
plex.  $«ptus  cum  vagina  duplex  s.  scpta).  Przy- 
padek przedstawiony  d.  28  —  IX,  1906,  na  po- 
•iedaeniu  aekcfi  glnekologicanej  Waiss.  Tow. 
Lekarskfego.  Opisał . . .  8-lca,  Mr.  7.  Warssa- 
wa,  19)7.    Odbitka  z  Kron.  Lek.  1906  r. 

Mieeiaikaw  E^atZ.  Uwagi  o  mleku  kwatnem. 
Tfaunaosył  J.  R.  16-ka,  alr.  40L  Wannwa, 
1907.  Odbitka  a  ^Nowyeh  Uków**  z  r.  1906. 

kop.  15. 

NartowskI  M  ,  dr.   Hygiena  robotnleaa.  8-ka, 

str.  72.    Kraków,   1907.    Nakł.  ..Zwiąsku  kat. 
Slow.  rzem.  i  rob.  w  Krakowie*. 
Przeszczepianie  dritw  AiMOMiyel.    B.  in. 

i  r    4  ka,  str.  13. 

i.  Rady  dla  utrzymujących  buhaje  roaplodowe. 
II.  O  buhajach  gminnych.  III.  O  potyczkach 
na  buhaje  gminne.  W  dodatku:  Zbiór  przepi- 
sów budowlanych  Wyd.  drugie  poprawione 
i  uzupełnione.  8  ka,  str.  69.  Lwów,  1907.  Nakł. 
Macierzy  PoUkie)  Skł.  głów.  w  Admin.  „Ma- 
cierzy Colsk  e;"  w  j^rndcłm  sejmowym      h.  80. 

Roiolazewski  Mieczysław.  Hypnotyzm  i  sug- 
gcstja.  Z  illusiracjami.  8-ka,  sir.  95.  Warsza- 
wa, 1907.  Nakł.  W.  FodwiAskiego.  K««g.  H. 
Altenbeiiga.  kop.  60,  k.  IJ&O. 

Sędzlak  Jan,  dr.  Przewlekły  zanikowy  nie- 
±yt  nosa.  Studjum  kliniczne  Napisał . . .  8-ka, 
str  72.  Waruawa,  1906.  Odbitka  *  Kroniki 
Lekarskiej.  rb.  1. 

—  Zaburzetua  iiosowu-^^ardjowo  -  krtaniowo- 
uszne  w  przebiegu  dny  (arthnlisaricn /.  Napisał... 

5-  ka.  str  b.  Warszawa,  1907.  Odbitka  z  Kro- 
niki Lekarskiej.  kop.  60. 

SItalSki  St.,  dr.    fomnc  akuszeryjn.i  w  fabry- 
kach.    l'ooat  .  .  .  H-ka,  str    3.  Warszawa, 
„Czasopism  I  I      .  -M'-*.    Odbilka  Nr  2 

SapiAski  Edmund,  dr.  Zakład  zdrojowe  ką- 
pielowy Rabka,  solanka  jndo-broaowa;  16-kitt 
str.  35.    Kraków.  tOfT?.    Srikł  Zakładu 

Wicherkiewloz  Boi.,  dr.  prof.  Dr.  Józef  lal- 
ko (wspomnienie  poiiniertne).  S^ka,  atr.  9.  Kra- 
iŁÓw,  1907. 


Gieografja,  krajoznawstwo 
i  podróże. 

Brodowski  G.  Palesiyna.  Zarys  geograficz- 
ny. Tłumaczehia  z  rosyjskiego  dokona!  J.  F. 
8-ka,  str.  51.  Lwów,  1907.Nakl.  „Kioriah*'.  h.  60. 

Marzycka  Faaatyna.  Belgja.  Napisała.... 
Z  rysunkami.  8-ka,  str.  49.  Warszawa,  1907. 
Skł.  głów.  w  ,.Księgarni  Polskiej'.        kop.  16. 

Nałkawaka  Aaaa.  Krótlca  gieografja  dla  da«< 
oi.  Wyprowadsoioa  a  olMarwai^i  najblitoz^ji  oko- 
Uey.  CtęU  U.  S-ka,  str.  120  Warssawa.  1907. 
Nakł  ksteg.  J.  Lisowskiej.  kop.  40. 

Palestyna  wsp^tozeana.  fodziaika  1:700000 
Lwów,  i;«7.    Nak!.  .Moriah-.      (mapa)  h.  30. 

Panif taili  Tawarmtwa  T«trxaA«i(i«it*  ^'"af 

atr.  88  Krakdw,  190B.  Wydawn.  Towarzystwa, 

t.  XXVII.    Na;  ;    I   .\lasiiość  Tow.  Tatrz. 

Petersen  Wilhelm,  dr.  Tabhce  geograficzne 
Ksiątka  pomocnicza  do  nauki  geografii.  Prze- 
łoitył  Antoni  Ja8tra«biec.  Ca«ać  L  Azja,  Afry^ 
ka,  Ameryka  i  Aualra^a.  8-k«t  itr.  47.  War. 
aaawa,  1907.  NaU.  ks.  M.  Dubowskiago.  kop.  SO. 

Paszja,  powieść,  dramat 

Auteriia.  Z  zeszytu  . . .  8-ka,  str.  90.  Lwów, 
1907.  Nakł.  W.  L.  Ancsyca  i  Sp.  w  Krakowie. 
Warszawa  E  Wende  i  Sp.  kor.  2. 

Baumbach  M.  Zlatorog.  Baśfi  alpciska.  Pr/C 
łożył  Zygmunt  Ludomir.  Z  portretem  tłumacza. 
16-ka,  str.  80.  L\v  ()w-Z1oes6w,  1907.  Nakł. 
księgarni  W.  Zukerkandla.  Ii. 

BalMlawIta  It.  Nad  modrym  Dunajem.  No- 
wela 8-ka,  str.  246.  Kraków,  1906.  Nakł 
wydawn.  „Nowej  Reformy".  kor.  2.20. 

Carneille  P.  Cyd.  Tragedja  w  pięciu  aktadi. 
Tłumaczył  St.  Wyspiański.  8-ka.  str.  86.  Kra- 
ków. 1907.   Nakł.  tłumaesa.  kor.  S. 

Daudet  Alfons,  .^oweiie.  I.  Tłura.  Z.  Nie- 
dźwiecki.  16-ka,  str.  55.  Lwow-Złoczów,  1907. 
Nakł.  księg  W.  Zukerkandla.  h.  24 

Dębicki  Zdzisław.  Kiedy  ranne  wstają  sorse. 
Poezje.  S-ka,  str.  168.  Lwów,  1907.  Nakł. 
Tow.  wydawn.  H.  Attenberg.  Wars/awa,  E 
Wende.  kor.  2  60. 

Dzeteo.  Miłość  Szkic  powieściowy.  8  ka, 
str.  137.  Lwów,  1907.  Ksifg.  H.  Altenbeiga. 
Warszawa,  B.  Wende  I  Sp.  kor.  1.60. 

Gahorlau  Emil.  .Ajent  polic%'jny.  Romans  w  2 
tomach  y-ka,  sir.  235  i  248.  Gródek  JukicI- 
loAski,  1907.    Nakl   J.  CzaiAskiego.        kur.  4 

GawalewiczdwRa  Biistawa  Teparozanka.  Li- 
stki. Urywki  %  korespondenci  z  przedmową 
Boi  t>nisa.   8-ka,  8tr.  100.    Waissawa,  1907. 

G.  Gebethner  i  Sp.  kor.  2. 

GliAski  Kazimierz.  Krokwska  pieśń.  8-ka, 
str.  636.    Warszawa,  1907.    Gjbetbner  i  WoirT- 

rb.  8. 

Hume  F.  Zagadkowa  zbrodnia.  8-ka,  str. 
801.  Lwów  Warszawa,  1907.  Księgarnia  l*o- 
wsze:  1  '  u  kop.  80_ 

Jabiozyński  Feiiks.  Półiomans.  8-ka,  str.  221. 
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Warszawa,  lfK'7.  Kakl.  Tow.  S.  Orgelbranda 
Syn.   Skł.  gł.  w  ks.  H.  W  en  dc  i  Sp      rb.  120. 

Jasiński  Stanisław,  śmuch  źyeia.  Poezje 
V.  8.1M,  str.  77.  Lwów-W«i«MW»,  1906. 
Ksi'<;gamia  Powszechna.  kop.  80. 

Jastrzębiec  Marjan.  Nim  wzejdzie  dzień.  Po- 
wieść 2  dni  ostatnich.  8-ka,  str.  VJ2.  Kraków, 
1907.    Spółka  Wy4,  Pols.  kor.  2.50. 

JOkaJ  Manryoy.  Złoty  eałowiek.  Fowicić 
z  węgierskiego  z  upowatnienfa  autora.  Prze- 
kład A.  Callier.  2  tomy.  IB  ka,  l  I  sir  426, 
t.  II.  str.  325.  Lwów-Z!ovZow.  1907.  Nakł. 
księg.  W.  Zukerkandla.       każdy  tom  kor.  1.25. 

Mzlawski  Stanisław.  Pocbodnia  SstnkawS 
aktach  z  prologiem,  wystawiona  na  scenie  War- 
szawskiej w  dniu  K.i  ym  IuteK'\  1907  r  8-ka, 
str.  144.  Warszawa,  lEKj?  bibl.  Dzieł  Wybór. 
Nr.  476.  kop.  26. 

KraaiAaki  Zygmaat.  Pisma.  Wydanie  nowe 
Supełnie  ułożone,  opatrsone  wstępem  i  objaśnie- 
niami przez  Henryka  Gałle^io.  i-ka,  str  442, 
459,  419,  494.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Ge- 
betlinera  i  Wolffa.    Kraków,  G  Gebethner  i  Sp. 

4  tomy  rb.  2,  kor.  4  na  wel.  rb.  3.  k.  8. 

Ktnopaekł  Letzek.  Poezje.  8-ka,  str.  80. 
Kraków,  l"i*7     r,    (■  l  -  ;!,  ,, jr  i  Sp.         kor.  2. 

Krzyżanowski  AnnUil  udrndzci.ic.  ł'owicś<i 
współczesna.  8-kr;  tr.  '>2Ł  Wilno,  1907.  Na- 
kładem Klsięgami  Józefa  Zawadzkiego,    rb.  1  80. 

Laakawfkl  K.  (El).  Satyry  pt  lityczne.  8-ka, 
str.  61.  Warszawa,  1907.  SU.  głów.  W  księ^ 
Gebethnera  i  Wolffa.  ib.  1. 

Lubeoki  Kazimlen.  Sarkofag  Jadwigi.  4>ka, 
str.  1.    B.  m,  1  r. 

MIcliatowski  Zyymunt.  Za  mą...  Tr^y  lan- 
tf.zjij  S  ka,  str.  77,  D.  E.  FriedJein.  Warsza- 
wa, E.  Wende  i  Sp.  kor.  2. 

MlekiBWiOt  Mtm.  Gratyna  powteM  litewska 
zc  wstępem  i  objaśnieniami  Henryka  Gallego. 
8-ka,  str.  52.  Warszawa,  1907.  Ńakł.  Gcbetłi- 
tuia  I  Wolffa.  Wybór  pisarzÓW  polsi;icłi  dla 
dumu  i  szkoły  Nr.  2.  kop.  15. 

Ml|atawiO  Wak.  Do  krwawej  nocy.  Powieść 
osnuta  na  tle  łiistorji  rewolucji  serbskiej  'z  ilu- 
stracjami). 8-ka,  t.  1  str.  1(»G.  t.  II  str.  176, 
t.  111  str.  159,  t.  IV,  str.  l44,  l.  V  sir.  160. 
l^ódt.  19C6.    Skł  głów.  w  księg.  J.  Fiszera. 

5  tomów  rb  2. 

MilewaiU  Edward.  Kwitnące  ciemię.  8-ka, 
str.  80.  Warszawa,  1907.  Nakł.  J.  Mortkowicza. 

w  opr.  1.60. 

Marzyoka  Faastyna.  Z  dnia  wczorajszego. 
Powieńć.    Ctę&6  II.    S*k8.  str.  182.  Warszawa, 

1907    Hib;   D/.id       :    owych  Nr.  47J     k.  25. 

Niemcewici  Ursyn  iul.  śpiewy  hist  ryczne. 
8-ka,  str.  im.  Wtrszawiu  1907.  Naki.  księg. 
S.  iiukowieckiego.  kop.  15. 

Niamojawaki  AiHinaJ.  Polonia  irredenta.  8-ka, 
str  81  Lwów,  1907.  Nakł.  księg.  Polskiej  B. 
I'ołi">nit.;kii.go.  kor.  2. 

Niesiołowski  Tymon.  Sny  i  widzenia.  8  ka, 
sir.  129,  Lwów,  1907.  Nakł.  Tow.  Wyd.  H.  Allen- 
berg  Lwów,  E.  Wende  i  Sp.  Wnrssawa  k.  70. 


Orzeszkowa  Eliza.  .Meir  Ezufuwicz.  Sztuka 
w  5  aktach  Przerobiła  z  powieSci  na  scenę 
A.  Kallas.  IG-ka.  str  75.  Lwów-Zloezów,  1907. 
Nakł.  ksi«g.  W.  Zukerkandla.  h.  24. 

—  O  rycerzu  miłującym,  opowieść.  Poprze- 
dza list  d(i  młodzieży,  przesłany  w  dniu  obcho- 
du jubileuszowego  w  łCrakowie.  8-ka,  sir.  15. 
Kraków,  KłOT.  Nakł.  „Kółka  Slawistów"    h.  60. 

Perzyrtski  Wł«dztani*K.  Majowe  słońce.  Ko- 
media w  jednym  akcie.  8*ka,  atr.  21.  Lwów, 
ITItT.  Nakł.  księ^;.  Polskiej  B.  Potor.ieckiego, 
Warszawa,  E.  Wcnde  i  Sp.  kor.  1. 

Poe  Edgar  Allan.  Nowele.  I.  Tłumacz.  Z. 
Niedtwiedzki.  16-ka,  str.  60.  Lwów>Złocsów, 
1907.   Nakł.  kst«f;.  W.  Znkerkandta.       h.  9Ł. 

Pol  Wincenty.  .Mohort.  Rapsod  rycerski  z  po- 
dania. Opracował  Wiad.  Dropiowski,  c.  k.  prof. 
gimn.  8>ka,  str.  187.  Brody.  1907.  Nakł.  F. 
Westa.  b.  60. 

Pttookf  Waolaw  z  Pattka.    Ogród  fhiszek. 

Wydanie  zupełne  .-Meksundra  Brucknera  B-ka. 
str.  XXXII -r  686.  Lwów,  1907.  NnkI  Tow 
dla  popierania  nauki  polskiej.  kor.  12. 

SadtMtaka  Anttniaa.  Basia.  8-ka  podł.,  t.  I 
str  276,  t.  If  str.  278,  t.  fil  str.  206  Waraza- 
\Va.  19()7  Nakł  Tow  .^kc.  S.  Orgelbranda 
Synuw.    Ski-  głow.  w  księg.  L.   W  ende  i  Sp. 

8  tony  rb.  2.60. 

Sinclair  Upton.  Baron  przemysłu.  Życie  mil- 
joneta  amerykańskiego.  Przełożyła  z  urginału 
angielskiego  S  V.  ^  ka,  str  149.  Warszawa, 
1907.   Skł.  głów.  w  ks.  Powszechnej,  kop.  76. 

—  Grzęsawisko  (The  Jungle).  Prsekład  An- 
drzeja Niemojewskiego.  8-k.i.  sir.  89r>  War- 
szawa, Idol.  Nakład  \\'incentec;o  Kaabepo. 
Skł.  głów.  w  księg.  Powszechnej.  rb  1.6o. 

Sławaoki  Jaljuaz.  Sen  srebrny  Salomei.  Ro- 
mans dramatyczny  w  pięciu  aktaieb.  16-ka,  atr. 
m:i   Lwów  Złocaów,  1907.    Nakł.  księg.  W. 

Zukerk.uidla,  łl.  48. 

Stasiak  Ludwik.  Krwawe  ręce.  Powieść  z  dzie- 
jów rzezi  galicyjskiej.  8-ka,  sir.  335.  Lwów, 
1907.    Maniszewski  i  Meinhart.  Warszawa, 

E.  Wende  i  Sp  kor.  5. 

Syrokomla  Władysław  (Kondratowicz  Ludwik). 
Nocleg  hettnuski     Gawęda  na  tle  historyczncm 
16-ka,  sir.   60     Lwów-Złoczów,   1907.  Nakł. 
księg.  W.  Zuk«rkandla.  h.  24. 

Tetmajer-Przrrwa  Kazimierz.  Na  skalnem 
podhalu  111.  8-ka.  str.  136.  W'arszawa-Lwów, 
1907.   Książnica  i.  X. 

brosz.  40  kop.  w  opr.  kop  &6, 

Twata  Mark.   Humore.<cki.  I.  Tióm.  Z.  Nied2- 

wieJzki,    l''>  k.i.   s'.r.  Lwów- Ooczów  ,1907. 

Nakł  kęięg.  W.  Zukerkandla  h.  24. 

WllkaAaka  Pauiiaa  z  L.  Moje  wspomnienia 
o  lyeiu  towarzyskiem  w  Warszawie.  Z  przed- 
mową Zdzisława  Dębickiego.  8>ka,  część  I'str. 
150,  cz.  II  str  157,  cz.  111  str.  146.  Warsza- 
wa, 1907.    Bibl.    Dzieł  Wybór.  Nr  47a  i  474. 

po  kop.  25. 

Wladzlawia.  Trzech  Wladziów  &  Co.  (Lu- 
dzie—czy ssakaie?)    Olirazek  z  natuiy.  Na. 
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tle  rządów  galicyjskich  kacyków  Cz.  1.  8  ka. 
■tr.  91.  Wwliesk*,  1907.  Nakl.  radak  „Miesz- 
AMnina".  kor.  1.  | 

Zwin.  Org«it  kdtkt  Utaraekiigo  uesnióitf  gimn.  ■ 
Sobiesk  e^o     4-ka,  str.  28.    Knków,  1907. 
Nakt.  „Kutka". 

Książki  dla  ludu.  , 

Jadwiga  z  Łobzewa.  Pójdę  na  jamitrk.  IS-ka, 

»łr.  50  KrakoA.  IWT,  Xakł.  autorki,  li.  25. 
Ks  ąieCZka  dla  robotników  i  robotnic  na  pra- 
w  świat  idących.  „Zabiera  ronie  w  świat 
«  sobą*.  Wyd.  trzecie  usupdniona.  16-ka,  str. 
100.  PosnaA.  1907.  Nakl.  ksi«g.  iw.  Wojeie- 
chA.  fen.  10. 

Nuta.  Na  swojską  nutę.  Wybór  pieśni  i  wier- 
szy narodowych.   8-ka  mała,  atr.  6S.  Lwów, 

1907.    Nn'tł.   ">mi!    w'    fl7<Hrk  !•»!     h  20. 

Sempolowska  S.  i  Ul)$^licht-Berllstainowa  J. 
Po  pracv.   Czytania  dia  doro^tN  ch,  zebmly  i  uło- 
ayiy...   8-ka,  sir.  94.  Warszawa,  19U7.  Maki.  | 
J.  Monkicwicsa.  G.  Centneiszwer  i  Sp.  kop.  25.  | 

Publicystjfka. 

Aatyohryst.  Wydawnictwo  Dziennika  Po- 
WBZech.    8  ka,  str.  16.   Warszawa,  1907.    k.  05. 

Benis  Artur,  dr.  EiDigraq«  Napisał...  8-ka, 
str.  57.   B.  m.  i  r. 

Grabakl  Wtaiyttaw.    Kolo  polskie  sprawa 

agrarna    i   ruch  wolnoĄciowy    w    Rosji.  Mowa 
wy  povi.icJr.iana  iia  zebraniu  przed  wy  borczem  wy- 
borci«^v  z  emi  Warszawskiej  d.  18  lutego.  8  ka.  ■ 
str.  39.   Warszawa,  1907.  Skł.  główny  w  ksi^. 
Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  30. 

Hoensbroeoh  v.  Hr.   Papiestwo  i  jc^n  dzia-  i 
łalność  spoleczno-cywitizacyjna.  Przekład  z  nie-  ' 
micckiego.    8-ka,  sir.  391.    Warszawa,  1907. 
Nakł.  W.  PodwiAskiego.  rb.  1.60. 

Nanmiokl  Ifnaey.  Bł«dy  Kola  Polskiego  w  pier- 
szej  dumie  pari-ti',-  -.'.cj  w  Petersburgu.  8-ka, 
str  VVBrszavia.  1907.    Skł.  gluw.  w  llsięg. 

Ceh    1  I  -a  I  Wolffa. 

Kolo  Polskia  w  pierwszej  izbie  państwowej 
rosyjsktej.    Sprawozdanie  polskie  Pr.  Nowo*  ■ 
dworskiego  i  Wł.   hr.   Tys^.kiewiczr'.  posłów 
ta.  Warszawa.    S-kn,  .s(r,  -13.     W  ar>zawa,  1907. 
Skr  i  l  Mhnera  i  Wolffa    kop.  10. 

Kotkowski  Bolesław.  Niebezpieczeństwo  nic-  i 
nueekie.  S  ka,  str.  103.  Warszawa,  1907.  Nakł  ' 
Cebefin   i  Wnlffa  kup.  40 

Księga  czarna  czyli  wykaz  szkód  wyrządzo- 
ny.:łi    pnUkosji    pr/,ez    komisje    kolonizacy  iti;^ 
Piętnasty   tysiąc    8-ka,  str.  t>7,    Lwów,  1907.  j 
Nakł  ksieg.  Maniszewskiego  I  Meinharta. 

Landau  Helena,  dr.     Polityka  związków  za- 
wodowych   8  ka,   str.   88.     Warszawa,  19u7. 
.Życie".      Wydawnictwo   d/.ii:!  społeczno-poli- 
tycznych.   Toin  V.    Skł.   główny  w  księg.  G.  ; 
Centnerszwera  kop.  40. 

Laśnla  mcbał.  Czy  taraz  niama  paAszczyz-  • 


ny?  8-ka,  str.  45.  Kraków,  1907.  Nakł.  cza- 
sopisma .Prawo  ludu*.  h.  20. 

aillewski  Jozef,  dr.  Uwagi  nad  znaczeniem 
wymowy  politycznej.  8.k8,  str.  24.  Kraków, 
1907.    Nakład  autora. 

Moszyński  Jerzy.  Polityka  aaruJowej  demo- 
kracji na  tle  mowy  kandydackiej  pana  Romana 
Dmowskiego,  ti-ka,  str.  ti6.  Kraków,  1907. 
Nakład  autora. 

—  Potrzeba  konserwatywnego  stronnictwa  ka- 
tnJickicRO  czyli  prasy  narodowej  i  reformy  spo- 
I       i  ;    J  góry.    8-ka,  str.  35. 

Nitsch  Kazimierz  Poltko-czeska  granica  ję- 
zykowa. Osobne  odbicie  ze  „świata  SlowiaA- 
skiegu"  z  Nr  •_>?  str.  11. 

Powrót  lirall  eso  Witiego.  Przełożył  z  rosyj- 
skiego w.  P.  8-ka,  sir.  15.   Waiszawa,  1907. 

kop.  05. 

Sikertki  Tadanaz,  prof.  unlw.  Jag.  Profekt 

altcrn.itvwncgo  przi,'kopu  Wj^U-  pod  Krakowem, 
8-ka.  str.  24  i  tahl.  1.  Kraków,  190<j.  Nakł. 
auUira 

Sakaizki  Bronisław.  O  wyborze  postów  do 
Rady  państwa  w  Wiedniu  (tyhil    oteqr).  8-ka, 

str   i;o    i.uóu-,   1907.  Nakł. ,  Komitetu  wyd. 

Jżiakk  ludowych.  h.  30. 

Sprawozdanie  z  czynności  Znktnda  Narodo- 
wego imien.  Ossolińskich  za  rok  1905.  8-ka, 
str.  66.  Lw4w,  1906.  Nakt.  Nar.  In.  OssoL 
-  półroczne  paryskiej  .«ickcji  polskiej  ligi  wo- 
lnej myśli  oraz  spruwozdanie  Z  rozwoju  wol- 
nej myśli  w  Europie  zachodniej  i  w  Ameryce 
potudniowei.  Nr.  1  od  13  lipca  1906  do  1  sty- 
cznia 1907.  8  ka,  str.  87.   ParyZ,  1907.  Nakl. 

pflr','  k- •■  'lekcji  p<"i|s.  lijri  woln.  myśli.   kop.  20. 

Szcicrbiec  Wobec  chwili  i  przyszłości.  List 
otwaity  1  szczers'  do  Rosjan  i  l'oi>ikow.  8-ka, 
Str.  30.    Kraków,  1907.    .Nakł.  autora 

Webeo  obrtitoiJaMttaJ  dantkraojl.  8-ka 

str.  10.  Warszawa,  1907.  SkŁ  głów.  u  Szczep- 
kowskiego, kop.  05. 

Rolnictwoi  hodowla,  leśnictwo, 
ogrodnictwo. 

Bo|aMwakl  Slafaa.  Ogólne  zasady  sztucz- 
nego wylęgu  i  wychowania  kurcząt.  9  ka,  str. 
63.    Kraków.    llHi7.     Ksig.;.    (.cbelhnera   i  Sp. 

kor.  1. 

Ofhrowa-Szrefliowioz  Zygnant.  Mleczarstwo 
II.  Chów  brdla  mlecznego.    Napisał. ...  z  ry- 
sunkami.    US-ka.   str.    101).     Warszawa,  1007 
Ksi;łżki  dla  wszystkich  Sr.  3l.i.  .Nnkt.  ,\rcta 

kop  lTj. 

Górski  Aataai,  dr.  Proweniencja  chmielu.  8-ka, 
str.  28.   Kraków,  1907.   Nakł.  autora. 

Małecki  Bolesław  Rótc.  i.h  historja.  npifo- 
wa  klasy likacja.  zużytkowanie,  hodow!a  grun- 
towa i  doniczkowa,  tudzie2  posił.-yty  i  szkud- 
niki  zwierzęce.  Z  50  ilustracjami.  8-ka.  str. 
134.   Kmków,  1907.   Ksi«g.  Spółki  Wyd.  Pol. 

kor.  2.60. 
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Nowakowski  Leon,  dr.  Prace  centralnego  U- 
boratorjum  cukrownicMBO  w  roku  1906.  Podał 

...  8  k.i         61     Warszawa,  1907, 

I.  SpraW02danie  z  prac  komisji  zwołanej  przez 
Biuro  mlecznrskic  przy  Wy. Iz  ale  Krajowym  w  ce- 
lu poprawy  słownictwa  mleczarskiego  podał  ini. 
Z.  Chmielewski,  krajowy  instruktor  nloMotstwa 
H  ka,  str.  18.   Lwów,  1907.  NakŁ  kr^.  Biura 

mleiiz. 

Trzebiński  J  .  dr.  Zgorzel  siewek  buracza- 
nych, jej  powstawanie  i  irodki  uradcze.  Na- 
pisał . . .   8-ka,  str.  SO.   Warssawa,  1907. 

Zafęski  Edmnnd,  Inż.  Instrukcje  dla  urządza- 
nia d(jświaJc/.eń  porównawczych  z  różncmi  od- 
mianami buraków  cukrowych.  H-ka,  str.  27 
i  tabL  3.  Kraków,  1907.  Nakl.  K.  fiuMccy/i- 
skiego  i  M.  ŁątyAsMego. 

Technika. 

Jaazczurowski  T  •"'p ;  yodocittgu  miejskie- 
go stuł.  krul.  m.  Krakowa  im.  ce^.  Franciszka 
JÓtefa  I.  Zestawił . . .  kierownik  Biura  wodo- 
ei^wtgo.  8  ka,  str.  90i  tabl.  XXVI.  Kraków, 
1906.   NakL  ^miny  m.  Krakowa.  kor.  8. 

Zubrzycki  J.  S ,  dr  Skarb  arcłiitektury  w  Pni-  ' 
ace.  Zesz.  1.  i  str.  i  4  tablic.  Kraków,  1907.  I 
S|idłka  Wyd.  Pols  Kor.  1.50;  przedpłata  na  18  I 
aeai.  kor.  16,  na  całe  album  kor.  30. 

Przemyśl  i  handel. 

Skorowidz  przemysłowo-handlowy.  4-ka.  str. 
XLVI  i  644,  ogtosz.  .str.  227.  Kraków,  Uł06. 
Nakł.  Ligi  pomocy  przemysłowej,    opr.  kor.  5. 

8xtrtm|8r  Wltdytlaw.  Towarsystwo  apiees- 

ne  dla   tlrogistów   i    aptekarzy.  Opracował... 
8-ka,  zt.  I  sir.  3J,  zi.  U  str.  od  33     64  ZL  III  i 
od  ^5  -  96,  zt.  IV  str.  od  97  -  128,  zt.  V  str.  , 
oo  lii9  — 160.    Płock,  1907.     Warszawa,  £. 
Wende  i  Sp-  kaidy  MSiyt  k.  86. 


Oziela  Polaków  i  o  Polsce  w  języ- 
kach ebeych. 

Arctowskl  Henryk  Ynriations  dc  la  vi'.essc 
du  vent  dues  aux  marees  atmospt)eriques.  8-ka, 
str.  16.    Bruxelles.  1907. 

Grabowski  iosepk.  Mćmoires  militaires  de  .  . . 
officicr  a  1  etat  major  imperial  de  Napoleon  I-cr 
1802  -  1818  —  1614.   PnbUte  par.  M.  Wacław 


Gasiorowski.  Traduits  de  potonais  par  M.  M. 
Jan  V.  CtielmlAsld  et  le  commandant  A.  Mali- 
bran.  8-ka.       !V4  311,  Pans,  1907.      fr  3J50. 

Gumplowicz  Ludwik.  Allgcmcmes  Staatsrecht. 
S-ka,  str.  .\VI  i  .^-łO.  Uniic  vcrmcłirte  und  ver- 
besserte  Auflage.  Iniisbruck,  1907.  Verlag  der 
Wagner*sdieii  Univ«nitaets>Bueliłiandlong. 

—  Das  Osterreicliische  Staats-echt  (Vcrfas- 
sungs  — und  Verwaltungsreclitj  Ein  Lehr  —  und 
Handbuch  von...  Diitte,  in  Yerbiiidong  mit 
Dt.  Hudolf  BischuIT . . .  bearbeitcte,  yarmcIntB 
und  verbes9crte  Auflige.  8  ka,  str.  XIV  i  714. 
Wien,  1907.  Manzsche  K.  u.  K.  Hof-Vei1ag*— 
und  (Jniversitaets-Buctihandluiig. 

6uy  de  Maapassanl.  Trois  nottvelles.  La  mafiu 

Mon  oncle  Jules.  Le  prisonnier  de  Monaco. 
Avec  explicaiions  et  dictionnaire  francais,  polo- 
nais.  8-ka,  str.  29.  Warszawa,  l907.  Biblio- 
tbeoiM  des  ecołes  Nr.  4.    GebeUiner  et  WollT. 

kop.  16. 

von  Lewicki  Stanislaus,  dr.  Die  Handclsstra- 
ssen  Polens  in  Mitlclalter.  Von ...  S  ka,  sir. 
od  181-186.  Craeovie,  1906.  Bxtrait  do  bul- 
letin  de  l'Academie  des  Sciences  de  Cracorie. 

Osterleff  N,  Conlcs  de  rócs.  .Vvcc  notes 
explic;iii vcs  et  vocabuUirc.  Par...  8-ka,  str.  -lO. 
Vaisovie,  1907.  Lectures  ciioisies  voi.  I.  M. 
Borkowski.  Bdiiour.  kop.  16. 

Sienkifwicz  Iłenryk.  Der  Leuchtturm  .<  i  hier 
Drei  Krziihlungen.  8  ka,  str.  138.  Berlin,  i'M7. 
Ueber^j.  v.  Ad.  Horovitz.  m.  1. 

Smalka  $t«y«lMt.  A  propoo  de  Lóon  XIII. 
Besanęon,  Ijureauz  de  la  Reyue  ta  Femme  eon- 
tentporaittf,  1906.    Rka,  sir,  50. 

—  Hadwige  d'Anjou  rcine  de  Pologne  1371— 
1999.   Par . . .  membre  de  la  Cłłambre  des  Sei* 

gncurs  de  Vieniic,  ancien  professeur  a  TuniYcr- 
sile  des  Ja^^ellnns.    8  ka,  str.  ;>5.    l'ar)s,  l907. 

Tarsowski  Stanisław,  graf.  dr.  praf.  Juljaa 
Kłaosko.  Verlagsbuc))handluog  Fried.  Irrganb 
Briin.  4-ka,  str.  11-21.  Wien  und  Leipzig,  1907. 

Wlie  Kazlmlr  (^bcr  den  Zusammenhnng  von 
Spiel,  Kunst  und  Sprachc.  Von  . . .  Sonderab- 
dmek  aos  ^Zeitsekrifl  ftir  Asstlictik  und  ailga* 
meine  Kun?;twi«;sen«;chcff.  Hcrauzgegehen  von 
Max  Dcs^oir  U  littiKi.  1  licfi.  8-kB,  str.  173  — 
I8l      S  iitKart.     Vorlnp    viiii  Fcrd.  linko 

Zan  etaw8<l  J.  dr.  Die  Kondensatunuoiłiode, 
ibre  klinisehe  Verwertbarkeit  u.  ihre  theoretische 

Orundlage  unter  Beriicksichligung  der  ncuesten 
Errcgungsgesetze.  8  ka,  str.  96.  LeipziK-  1906. 
V«rlag  Ton  Johaon  Anbrasiua  Bactb.  m.  280. 


Bedaktor  i  Wydawca  Audrząj  Torknl. 
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w  Ksjęgarni  £.  WENDE  1  S 


ka 

-"^  w  Warszawie: 


AMaowBka  Juljuszowm.  DOM  OSZCZF^D- 
NY.  Treść:  Cz^  I.  Prowadzenie  domu. 
IL  Frowsdaeiile  kndmł.  III.  Kadmia 
Jarska  czyli  wegeteryaśaka.  IV.  Knchute 

kru  i(  v-n;L  Cena  rb,  1  kop  fiO. 

MkeamMy  Scymoo.  KOS YA-POLSKA 
181&— 1880.  Cena  rb.  2. 

Wodecki  Włmdyiłmw  Dr  Med.  IIYGIE- 
NA  DOMOWA  UCZNIA  SZKÓŁ  ŚRED- 
14ICH.  Wdcazówki  dla  rodziców  i  wy- 
ehow«wc<$w.  Cena  kop.  25. 

Dębicki  ZćzMaw.  KIEDY  RANNE  WSTA- 
JĄ ZORZE.  Poezje.    Cena  rb.  1  k.  06. 

Dębicki  ZdMiaimw.  OJCZE  NASZ.  ModU- 
Cwy  wtecsonie.  Oena  kop.  8&. 

powieściowy. 
Cena  kop.  80. 

aoatt  Micbmt  Prot.  RE  PETIT  O  HY  U  M 
Z  EISTORJI  FOŁBKIEJ  dla  Mu  wyż- 

SSKfch  szkót  średnich.         Cena  kop.  20, 

HemerUng  Kazimierz.  O  ZNACZENIU 
1  POTKZiCBIE  ZABAW  RUCHOWYCH 
W  WTCHOWANUT.      Cena  kop.  20. 

Ingram  Kata  John  Dr.  niSTORJA  EKO- 
NOMII r O  L I T  Y  C Z  N  E  .1.  Przełożyła 
Ł  angielskiego  D-r  Zofja  Diuizyu^ka- 
CtoliAska.  Wydanie  drugie,  przejrzane 
i  dopełnfowe.  Cena  rb  1. 

Jmbł«Myń9kl  P»Ukm.  PÓŁROMANS. 

Cena  rb.  1  kop.  20. 

KM^IęwBki  Aagatt  Jam.  ŻYCIE  DRA- 
MATU. Mój  brokowy  świstek.  O  bor- 
sztyńskim  Opowfość.  O  list  Sienkiewi- 
cza. Ewolucja  Japonji.  Miłe  słówka. 
Żyde  w  powtflAef.  Życie  dramatu. 

Cena  rb.  1  kop.  86> 

Uitoaławskl  Kazimierz.  II.  POLSKIE 
OGNISKA  WYCaOWAWCZE  WIEJ- 
SKIE. Odczyt  wygłoBsony  w  Sekcji 
WyehowawcMj  Wam.  Tdw.  Hygien. 


dnia  6  gnidnia  1906  r.  III.  ROL-\ 
.POLSKICH  OGNISK  WYCHOWAW. 
WIEJSKICH"  w  ogólnym  systemie 
nskolnlefewa  narodowego.  Beferat,  od- 
czytan}'  ^v  Kole  Iwowskiem  Towarzy- 
stwa Naacz.  bzkót  Wyższych  d  9  listo- 
pada 1906  r.  Cena  kop.  20. 
I  NMniowkt  TfmoB.  SNY  I  WIBZENIĄ. 

Cena  kop.  70. 

Nonaig  Alfred.  JAN  PROROK.  Opowieść 
na  tle  galicyjskiem  a  r.  1880,  w  daie- 
wi^eia  kiięgaeli.'        Ceaa  rb  1  k.  60. 

PmyńMkI  WUdMimien.  MAJOWE  SŁOŃ. 
oe.  Komedja  w  Jednym  akcie. 

Cena  kop.  40. 

fflMaa.  FEDON.  Djalog  o  nfefaitertelności 

duszy.  Przełożył  z  greckiego  Stefan 
Okołów.  Pod  redakcją  Henryka  Gold- 
berga.  Cena  kop.  50. 

Platyński  Antoni.  WALKA  NA  GÓRNYM 
ÓŁĄSKU.  Cena  kop.  60. 

Ptaiek  Felika.   POGROM.     Crna  kM,,  70. 

Poeci  Angielscy  (  W  Y  B  Ó  R  P  O  E  Z  Y  I). 
W  przekładzie  Jana  Kasprowicza. 

CMa  rb.  2  kop.  60. 

Pot  Wincenty.  MOHORT.  Rapsod  rycer- 
ski z  podania.  Arcydzieła  polskich  i  ob- 
cych pisarzy,  tom  51.       Cena  kop.  30. 

Sadowakm  Antonina.   BASIA.  3  tomy. 

Cena  rb.  2  kop.  60. 
Stumnwaka  z  Habiebtów.  KOOPERACJA 
SPOŻYWCZA.  (Spółdzielnictwoj.  I  jej 
zastoso¥ranie  w  krają  naszym. 

Cena  kop.  80. 

Stodor  Adam.  ZŁOCISTA  GÓRA  P.  <  mat 
dramatyrzny  Cena  kop.  fX). 

Sygłetyńaki  A.  MAKSYMILJA.N  GIERYM- 
SKŁ  Z  92  ilutncjami.  Tom  lY  Nauka 
1  Sitaka.  Cena  rb.  1  kop.  80. 
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Saitomajer  Władysław.  TOWARZYSTWO  Urbański  Bagen/as*.    GATUNKI  T  V,n. 
APTECZNE  DLA  DKOtilSTÓW  I  AP-  DZAJE  POEZJI  I  PKOZY.  Repetitor- 

TEKARZY.  Zeaxi'ty  1,  2,  3,  4,  5.  ^  .    jam  dla  atytkn  ncsnldw  k)uy  pii^tej 

Cena  mnyta  kop.  86.  '       *  V9ytsz9go  gimnaxjiiin  klaay  czwartej 

.       ^  «  '        iwy7S7;pj  szkołv  tpalnej  ora/.  shioliac/óW 

UtfńBki  Bag^niuBM.   Repetttorynm  hieto-  j  ^^^^  ^eminarjów  nauczycielskich, 

rjl  6taro*.vtnt.j  .1,,  ,.  47b  po  Chr.  dla  ,  '^^^  ^  ^ 

u<-7Tiińvv  I  ur,.onmo  s.krtf  ęimna.ialnych  ,  v|.,.^,^ft„^,^,  t-^^j^,.    PWA  FRAGMEN- 

realnych  i  seminarjów  nauczycielskich.  ^  j-^^.^^.  KANCELARYJNYCH  KRU- 

Oena  kop.  30.  j      lEWSKICH  z  1-ej  połowy  XV  wieku. 

Urbsńakl  Eugenjan,  Bepetitorjam  grama-  \  Cena  kop.  60. 

tyki  języka  greckiego  na  klasę  III.  Z  zeszytu  mOorkL  WIERSZE.  URYWKI. 

Cena  kop.  30.  SAM.  Ceua  kop.  90. 


Księgarnia  E.  WENDE  i  S-ka  poleca: 

-A-Ti.toiii  :F»otoc^l  1^  1^  ^1  1^ 

Pierwsza  wyczerpująca  monograf}a  gienialnego  artysty  polskiego. 
Dzieło  w  \vyJ;miu  ozdc^bnem  —  zawierajijce  około  -'O  z  oryi^nna- 
— ..  łów  zdjętych  reprodukcji.  ===^= 

Ceiia.  nr  osdobnej  oprawie  rk.  IB. 

TREŚĆ:   Wstqp.  Pterwsw  lata  (iaS7  — 1850).   II.   Lwów  i  Kraków  (1850-1854). 

III.  Lata  winflrń-^kif  11854  -  1861  >.  IV  Rok  8/.c.4ć(!zio>ifity  frr.eri  i  1861-  1864)  V.  We- 
necja    Na  tułaczce  wśród  swoich  (18G5  —  18»j8j.    VII    ń-taiui  rok  (18G7).  Przepitrf. 

Do  nabycia  we  wszystkich  znaczniejszych  księgarniach. 


Księgarnia  E.  WENDE  i  S-ka         wydawnictwo  ksii;oarni 

otc^nała  na  «klad  główny:  ,|  E.  WENDE  I  S>ka  W  WafSZaWie. 

Potocki  Antoni  ' 

Wychowawcze  zadania  oąóhi.     SAMORZl^D  CMINNY 

"~"  ]  ~  iTiTTTZT  I  w  Królestwie  Polskiem  w  po- 
mmim  IranCMSkie  ail  Ulfl-liaŁ  i  rdwnaniu  z  innymi  liralami 

n  I    j  •    •  1  europejskimi. 

Rok  dziecięcy.        \\  „   \„  ^ 

■          ■  Cena  rb.  I  kop  40.         Wydanie  drugie  przejrzane  i  uziin>^'riir>'u" 

l>u  nabycia  we  w^zystkicli  kbiygarnmcii.  „  Warszawa  liMiO.  Cona  rb.  I  k  80. 
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Ostataie  wydawnictMa  H.  flLTCNBERGII 

we  Lwowie. 


Dzeteo.   MIŁOŚĆ   Cena  kop,  80. 

Kasprowicz  Jan.    O  I BOHATERSKIM  KONIU  I  WALA 

CYM  SIĘ  DOMU.  Cena  rb.  1  kup.  80. 

PrĘybyszewski  Stanisław,  ODWIECZNA  BAŚŃ.  Cena  rb.  2. 
Poeci  Angielscy.   (WTBÓR  POEZJI)  w  przekładzie  Jana 

Kasprowicza  Cena  rb.  2  kop.  50. 

Bełza  Władysław.    ANTOLOGJA  POLSKA.    W  oi)iawie. 

Cena  rb.  i5  kop.  60. 

Skład  główny  w  księgarni  E.  WENDE  i  S-ka. 

Oo  nabjola  we  traijrttUcIi  JnięganiaolL 

NAJNOWSZE  WYDAWNICTWA 

Towarzystwa  Wydawniczego  we  Lwowie. 

DąbicJci  Zdzisław.    KIEDY  RAMNE  WSTAJĄ  ZORZE. 

Cena  rb.  1  kop.  5. 

Kasprowicz  Jan,  KRZAK  DZIKIEJ  RÓŻY.  Cena  rb.  1  k.  50. 
Kisietewsici  August  Jan.  ŻYCIE  DRAMATU.  Cena  rb.  1  k.  85. 
Niesiołowslii  Tymon.   SNY  I  WIDZENIA.         Cena  kop.  70. 

Skład  główny  w  księgarni  Ł.  WENDE  i  S-ka. 

Do  nabycia  we  wszysUicb  księgamiach. 
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Prenumerata  otwarta  na  rok  1907: 

PRZEWODNIK 
OŚWIATOWY 

ORGAN  TOWARZYSTWA  SZKOŁY  LUDOWEJ,  POŚWIĘCONY 
SPRAWOA\  OŚWIATY  POZASZKOLNEJ  I  NARODOWEGO 
WYChOWANIA  LUDU  POLSKIEGO.    O    D    D    Q  B 

Cena  roczna  z  przesyłką  rb.  4. 

PraMMrraać  nożu  ii  itzistkicii  kMnaniach,  iMisa  ikif tiytja  i  kttH«rii  L  iEIDE  i  S-^- 


Księgarnia  E.  WEiiDE  i  S-ka  w  Waruawie    Mowopowstająca  księgarnia  po- 

otr/.vTT)ała  !>;•.  "ktnr!  c:^<'<^nyt 

szukuje  kierownika  lub  kiero- 


J.  K.  KOCflANOWSl 


WITOLD  = 

=  Wielki  Książe  Litewski. 

Slf  ijn  kistoi/nit. 


wnlczkę  z  odpowiedniem  uzdoU 


nieniem. 


WIABOMOdÓ: 

laiiiniec-hiiiiltki  ul.  Sobirnaja 


dom  AN6ŁEG0 


Cena  rb.  I  k.  20.  !  JÓZEF-OSTRORÓG-SAOOWSKL 


WYSZŁO  z  DRUKU  DZIEŁO 

Prof .  D-ra  WILHELMA  JERUSALEM 

WSTĘP  DO  FILOZOFII 

z  trzeciego  wydania  oryginału  niemieckiego  przełożyła 

JULIA  BICKST£INÓWNA  pod  redakcją  ADAMA  MAHRBUBOA. 

Cena  rb.  1  kop.  50. 
Oo  nabycia  we  wszy&tkich  księgarniach. 
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Na.j nowsze  dzieło 

Profesora  Szjfnoaa  Iskenazego 


NAKŁADEM  KSIĘGARNI 

E.  WENDE  i  S-ka  w  Warszawie 

opuściło  świeżo  prasę:  jQ| 


Władysław  Kegaiski 


1815--1830. 


Cena  rb*  2« 


Logiki  i  Metodologii  ogólnej 


SKŁAD  GŁÓWNY 
W  Ksiągarni  E.  WENDE  i  S-ka.  1       SZkÓł  Średnich 


Do  oaiij  Lii  we  mpiń  hiąmlisk 


i  dla  samouków. 


Cena  rb.  1.  -  Kor.  2,50. 


X! 


ZI 


ODEZWA 

DO  RODZICÓW 
t 

KIEROWNIKÓW  MŁODZIEŻY 
w  kweslji  uświadamiania 


pOdftł 

D^r  ?^ntoni  Pyrz. 
  Cmm 


Do  labieia  we  wnystkiel  hlfginlteli: 

IM.  Siiiflkkic|i 


Królestwa  Polskiego. 

  Cena  kop.  50. 


Ii  ttkjcU  II  fiiydUcI  hi^niael 

Skład  główny  w  księg.  E.  WEMOE  i  S*ka. 


Pierwsza  Duma  PaHSlwowa 

i  Iziałiluść  uszjck  ptsłśw. 


Cena  kop.  40. 


Digitized 
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KSIĘGAI^NIA   E.   WENTDE  i  S-^* 

otrzymała  na  skład  główny:  — — 


tlltAfSII  JIIIY. 


Li 


DRAMAT  W  PIĘCIU  AKTACn,. 
Osnu^  na  tfe  dzieJ6w  Weneckich  w  XIV  wieku. 

=   Cena  rb.  1  k.  80. 


EEOS  i  PSYCHE 


POWIEŚĆ  SCENICZNA 

W  SIEDMIU  ROZDZIAŁACH. 

Cena  rb   1   k   80.  — 


IIOLII 


Do  nabycia  we 

wszystkich 
Księgarniach. 


DRAMAT  W  CZTCRECh  AKTACH 
Z  CZASÓW  ŚREDNIOWIECZA. 

—   Cena  rb.  1  k.  80. 


Ostatnie  nowości  muzyczne 

poleca  skład  nut  £.  WENDE  i  S-ka  w  Warszawie. 

XTa  foxteplaxi:  s^===^^^ 
BarbioŁli  A.   Dreszcz  miłosn)%   Valse  lente  40 

Fraie  C.    del  Op.  U9  The  New  Star.   (  akc  Walki  ozdobione  pięknemi  winiet-  r>0 
,,,      ,  ,      IV  111       L  I  kami  w  zagrantcznem  arty- 

„         op.  lio  (.av(>ttc  dc.  I>amcs  BUinches       j      «ycaneni  wykoiianiul  ^0 

Tlitfjer  W.  Fr.    Wodne  duchy.    Intcrmeź'''*   50 

Heins  C.    op.  lOÓ.    Sen  nad  brzegiem  jc/.iora.    Nokturn   40 

^         (>p.  212.    Dwa  czarne  oczota.    Rondo   40 

Strauss  Jan.    Walc  z  operetki  „H'01  nocy'',  ułożył  (i.  Teloni  ....  00 

PROTEST  ANDZI.    Walc  do  śpiewu.  Słowa  Zofji  Vieweger.  Mu- 
zyka W.  Kap.ickie.ii')  isyn.'.i   60 

i  lirn,-  itH  uzUitbiuHif  jt^t  WKlkiiu  jiuiIiUkih  J'fy»nuht»nitt  p.  H".  hatrccktrj. 


Drak  Rg|iiMNTCkitt>  i  WniMwikMyfc  Wanwt.  WMitnitnka 
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ZOarszauoa,  dnia  15  ć)Kaja  1907  r. 


Rok  7. 


ZKA 


Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  literackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


Adna  Bed&keji  i  Adminiatn^ji] 
K«l«gar«ia  E.  WENOE  1  ft-ka.  Krak«wikl»4>rMdnMeto  «. 


PrenanenU  wytiMii: 

«  Nirtnwii  neziki  rk.  2,  ii  pr«wlic|l  I  w  Ceurttwii  rk.  2.50. 


TREŚĆ:  Towarzystwo  Biblioteki  Publicz- 
nej. Krytyka:  .Uinnmki  J.  S.  ku.,  SubstAn- 
cjalność  i  nieśmiertelność  daszy  ludzkiej 
w  świetle  rozumu;  liiegeleinen  Ilenryk  dr., 
lUustrowane  dzieje  literatury  polskiej;  Cie- 
*ieUki  Kmiljnn,  Teofil  Wiśniowski  i  Józef 
Kapuściński;  darron-fki  S.  ./,,  Paleolit  na 
zboczu  Góry  Smardzewskiej;  CoUimkn  Z.  D. 
tir.,  Miasta  i  cechy  w  dawnej  Polsce;  Go- 
niuJicki  Wiktor,  Zakazane  (nowelle)  (fruźeir- 
tiki  Bole»titur,  Sadownictwo  królewskie;  (hin- 
ther  Konrad  dr..  Zagadnienia  życia  w  świe- 
tle darwinizmn;  Hertz  Jan  Aitolf,  Związek 
dusz,  obrazek  sceniczny;  Kulknhmh  J(tzef, 
Łata  szkolue  Zygmunta  Krasińskiego;  Ko- 
nopnicka M.,  Książka  dla  Tadzia  Zosi;  Kim- 
aowski  8tnni»ifiir,  Trybun  ludu  szlacheckiego; 
Kraimhnr  Alektander,  Pamiętnik  Jana  Kiliń- 
skiego; Krńl  K.  i  Sitoirnki  ,/.,  Bistorja  lite- 
ratury polskiej;   Lech,   Ludowi  polskiemu; 


I  Nasza  spuścizna;  Łuniński  Ernest,  Księżna 
Tarakanowa;  Mann  Maurycy,  Wincenty  P0I4 
Marchleirski  ,/.  Ii.  dr.  £konomja  polityczna; 

i  Marion,  Życie;  powieść;  Marx  Karol,  \Valki 
klasowe  we  Francji;  Moru  Juljan  z  1'orado- 
tra,  Przeor  Paulinów,  dramat;  Mw^zytUki  Je- 
rzy, Kwestja  agrarna;  Ryyicr- Xałkowska  Zo- 
fia, Książe,  powieść;  f^ndointki  Henryk.  Or- 
dery i  oznaki  zaszczytne  w  Polsce;  Spra- 
wozdanie ze  stanu  i  działalności  Pracowni 
antropologicznej  w  Warszawie;  iStaff  Leopold, 
Oodiwa,  dramat;  Sterling  Wactav>  dr.,  Męz- 
kość;  sterling  Seweryn  dr.,  Organizacja  po- 
mocy lekarskiej;  Szaritkn  //.,  Dyletanci  grze- 
chu, dramat;  Tenner  Juljan,  Technika  żywe- 
go słowa;  Terem  Jadwiga,  Brzask,  opowieśó 
z  dziejów  Bułgarii;  Crhań-tki  KugieniiiKZ, 
Repetitorjum  algioory;  Znatowicz  lir..  Zasa- 
dy chemji;  Pod  prasą;  Kronika;  Czasopisma; 
Bibliografja;  Ogłoszenia. 


Towarzystwo  Biblioteki  poblicznej. 


dzisiejszych  czasach  otwiera  się  szerokie  pole  pracy  w  kierunku  kultu- 
ralnym. Pole  to,  dotychczas  nieuprawione,  przedstawa  tyle  najróżno- 
rodniejszych  stron  działalności,  tyle  wymaga  wysiłków,  dobrej  woli, 
należytego  zrozumienia  ze  strony  ogółu,  że  rzeczywiście  trzeba  z  pewnym 
niepokojem  spoglądać  w  przyszłość,  czy  znajdzie  się  dość  energji  i  siły  w  łonie 
naszego  społeczeństwa,  by  wszystkim  zadaniom  podołać.  Zpośród  tych  właśnie 
zadań  bieżącej  doby,  które  wymagają  ogólnego  poparcia,  jedno  z  pierwszych 
miejsc  zajmuje  sprawa    Biblioteki  publicznej"  w  Warszawie. 

Biblioteka  publiczna?  Czy  to  aby  nie  zadanie,  przechodzące  nasze  środki?  Czy 
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to  me  zbytek  myśleć  o  Bibliotece  pubiic/.nej  w  chwili.  ,uJy  nie  mamy  ustalone,c:i> 
szkoInict\s  a  polskiego,  od  najwyższego  do  najniższego,  gdy  dalecy  jesteśmy  od  za- 
$pokojenia  Tiajpterwotaiejszych  potrzeb,  gdy  w  najbliższej  przyszłości  będziemy 
musieli  myśleć  nietj  lko  o  szkolnictwie,  lecz  nadto  o  szpitalnictwie,  o  służbie  zdro- 
wia, o  drogach  i  komunikacjach,  gdy  będziemy  musieli  lokowr\ć  ot^iomne  sumy 
w  przedsiębiorstwach  społeczno-ekonomicznej  natury,  o  którjch  przez  lat  kilka- 
dziesiąt nie  myślał  nikt,  a  które  wymagają  gwałtownej  sanacji,  szybkiej  pomocy, 
by  nie  zgotować  krajowi  katastrofy'. . .  A  Jednak  trzeba  uznać  znaczenie  bibliotek,, 
jako  kondensatora  wiedzy,  magazynu  oświaty,  skarbnicy,  z  której  bezustannie 
czerpać  mogą  wszyscy:  zarówno  uczący  się,  jak  uczeni,  zarówno  teoretycy,  jak 
praktycy,  zarówno  wielcy,  jak  mali,  zarówno  ci,  którzy  genialną  koncepcją  ufor- 
mują porządki  polityczne,  społeczne  czj'  ekonomiczne,  jak  i  ci,  którzy  poza  gra- 
nice swego  mikrokosmu  nie  wychodzą.  Bez  bibliotek,  dostępnych  dla  wszyst- 
kich i  przeznaczon3'ch  dla  w^szystkich,  nie  da  się  pomyśleć  żaden  racjonalny 
postęp,  żadna  ewolucja,  w  granicach  ludzkiej  m3rśłi  pozostająca.  Sprawa  biblio- 
teki publicznej  w  Warszawie  łączy  się  tak  ze  wszystkienii  zagadnieniami  bieżącej 
chwili,  że  jest  ona  punktem  programu  ogólnego,  wynikiem  potrzeby  silnej  i  gwał- 
townej a  dotąd  me  zaspokojonej. 

Prawie  miljonowa  ludność  Warszawy  pozbawiona  była  tak  ożywczego 

ogniska  myśli  i  zbawiennego  regulatora  życia  współczesnego,  jakim  jest  wielka 
Biblioteka  publiczna.  Prt')cz  Biblioteki  (Uniwersyteckiej,  wielkiej  i  w  niektórych 
kierunkach  bogatej,  ale  nie  dla  każdego  dostępnej,  istnieją  większe  zbiory  o  cha- 
rakterze na  poły  publicznym,  na  poły  prywatnym,  używające  dobrze  zasłużonej 
sławy,  jako  bogate  kopalnie  dla  uczonych,  ale  niedostępne  dla  ogółu.  Nie  mogą 
one  podołać  zadaniom  szerszym,  nie  mają  otwartych  podwoji  dla  każdego,  kto 
łaknie  wiedzy  i  pragnie  rozszerzyć  swe  poglądy,  oraz  i  swe  wiadomości  v\zbuga- 
cić.  Pozostanie  dla  tych  zbiorów  i  nadal  w  udziale  piękne,  ale  ściśle  określone 
zadanie,  jakie  przez  lat  kilkadziesiąt,  w  najtrudniejszych  warunkach,  wykonywały. 

Kraj  i  Warszawa  nie  posiadały  dotychczas  instytucji  naukowej,  którąbyśmy 
„Biblioteką  publiczną"  nazwać  mogli.  Obecnie  przychodzi  chwila  jej  urzeczywi- 
stnienia. '  Założone  w  lutym  b.  r.  Towarzystwo  Biblioteki  publicznej  w  Warsza- 
wie stawia  sobie  za  zadanie  utworzenie  wielkiej  Biblioteki  publicznej.  Czy  znaj- 
dzie dość  poparcia?  Czy  znajdą  sic  krocie  tysięcy  rubli,  które  potrzebne  są  dla 
wlania  ducha  i  ożywienia  pięknego,  ob^^watebkiego  i  patrjotycznego  przedsię- 
wzięcia grona  założycieli?  Zaprawdę,  należałoby  zwątpić  o  naszem  spc^eczeństwie, 
gdyby  nie  zrozumiało  ważnego  znaczenia  i  wielkich  korzyści,  jakie  spfyną  Z  biblio- 
teki. Chyba  nie  ulega  w  ątpliwości,  że  każdy,  kto  tylko  odczuwa,  jaką  st3''Czność 
ma  życie  dzisiejsze  z  „książką",  każdy,  kto  myśli  o  naszciti  .zacot  iniu  i  potrzebie 
jaknajszybszego  rozjaśnienia  panującycfł  ciemności,  pospiesz\  poprzeć  czynnie 
lę  nad  wyraz  pożyteczną,  w  całem  tego  słowa  znaczeniu  obywatelską,  instytucję 
naukową.  Towarzystwo  Biblioteki  publicznej  powinno  leżeć  na  sercu  nieiylko 
tym,  klurzy  ustawicznie  do  książek  i  bibliotek  zwracać  się  muszą,  ale  i  tym,  któ- 
rzy, sięgając  myślą  w  przyszłość,  nie  sądzą  rzeczy  powierzchownie  i  zechcą  zrozu- 
mieć, że  praca  to  nietylko  dla  przeszłości  i  teraźniejszości,,  ale  przedewszystkiem 
dla  —  przyszłości. 

Czemże  jest  dziś  już  nasza  Biblioteka  publiczna?  Niewielką  instytucją,  posia- 
dającą niewielki,  lubo  cenny  zbiór  dzieł  nainowszych  naukowych.  Środki  ma  też 
niewielkie;  je^i  jednak  nadzieja,  Że  dzięki  ofiarności  społeczeństwa  i  energji  zarzą- 
du, Ńrodki  odpowiedzą  zadaniom.  Zbiory  książkowe  powiększą  się  sz3'bko,  — 
słyszymy  o  kilku  większych  i  cenniejszych  darach,  które  wzbogacą  niebawem 
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zaczątek  biUioteki.  Jest  nieptonna  nadzieja,  że  dzięki  ofiarności  piywaUiej  zbie- 
raczy, autorów,  naldadców,  bibliotelca  będzie  w  przyszłości  zaopatrzona  we 

wszystkie  najważniejsze  dzieła  i  pisma,  w  Polsce  wychodzące,  i  że  od  tej^o  podat- 
ku nikt  nie  zechce  się  uchylać.  Ale  Towarzystwo  ma  nadto  wicie  obowiązków, 
na  których  wykonanie  potrzebne  są  pieniądze;  otrzyma  je  bezwątpienia  od  spo- 
łeczeństwa bądź  drogą  udziałów  członkowskich,  bądź  też  drogą  darów  i  zapisów. 
Zbiory  wyma$iają  porządkowania,  a  cz\'telnicy  szybkiej,  intelip:entnej  i  wykwa- 
litikowanej  obsługi.  Wszystko  to,  w  połączeniu  z  konserwacji^  zbiorów,  wymaga 
znacznych  i  stałych  wydatków.  Pbwtóre,  nie  wystarcza  zaopatrywanie  Biblio- 
teki, choćby  sumienne  i  pilne,  w  dzieła  polskie  i  w  Polsce  wydawane,  —  wieUd 
wzrost  nauki  i  umiejętności  na  Zachodzie  zmusza  nas  do  utrzymywania  stałego 
związku  z  zagranicą;  biblioteka  winna  się  zaopatrywać  w  najświeższe  dzieła 
i  publikacje  zagraniczne,  i  tym  sposobem  popierać  łączność  naszej  nauki  z  Za- 
chodem, ażeby  stanowisko,  jakie  w  świecie  zajęliśmy,  wciąż  wzmactiiać  i  rozsze- 
rzać. A  na  to  wszystko  /.nńw  trzeha  środków,  trzeba  pieniędzy.  Nadio,  unomalją 
jest,  że  Biblioteka  publiczna  znajduje  przytułek  w  lokalu  wydzierżawionym, 
który,  lubo  obszerny,  wygodny  i  bezpieczny,  jest  pod  każdym  względem  nieeko- 
nomiczny: dużo  kosztuje,  nie  da  się  doskonale,  jako  magazyn  książek,  wyzyskać, 
i  grozi  przeprowadzką  do  innego  lokalu,  jeżeli  ohccii\-  okaże  się  z.-i  ciasnym.  A 
więc  Towarzystwo  musi  myslec  o  własnym  gmachu,  gmachu  obszernym,  wy- 
godnsrm,  l>ezpiecznym,  odpowiadającym  wszystkim  najnowszjrm  wymi^aniom 
techniki  bibli<»tecznej.    Xa  to  także  potrzeba  pieniędzy  . .  . 

Zapewniano,  że  znajdą  się  książki,  że  wszyscy  pospieszą  z  niesieniem 
pomocy  nowej  instytucji.  Zapewniano,  że  pieniądze  powinny  siy  znaleźć  na  cel 
ten  wzniosły,  i  że,  pomimo  tylu  innych  gwałtownych  potrzeb  naszło  żyda, 
na  to  także  nikt  nie  pożałuje  grosza,  byle  stanęło  wielkie  dsdeło,  godne  wiel- 
kiego narodu. 

Jakże  jednak  przedstawia  się  sprawa  pieniędzy — nie  w  świetle  fantazji  i  na- 
dzieji,  lecz  rachunku?  Każdy  początek  jest  trudny,  to  też  na  początku  Towa- 
rzystwo będzie  musiało  walczyć  niejednokrotnie  z  obojętnością  zwykłą  ogółu, 
i  z  oboj^>tnoscią  jednostek,  które  mogłyby  i  powmnyby  przyczynić  się  do  rozwoju 
Biblioteki.  Na  jedno  liczyć  jednak  można  z  całą  pewnością:  Oto,  w  miarę 
wzrostu  Biblioteki,  w  miarę  coraz  liczniejszego  napływu  książek,  będzie  rosła 
liczba  członk<'i\v  i  czytelników,  gdyż  coraz  łatwiej  każd\'  znajd\'vvać  będzie  to,  co 
go  interesuje  i  co  mu  jest  potrzebne.  Wszak  zbiór  lUUOUO  tomów  poruszy  inte- 
res wielkich  mas,  gdy  tymczasem  biblioteka,  złożona  z  paru  t>'sięcy,  łatwo  wy- 
czerpie zasób  swych  klientów.  Dlatego  z  roku  na  rok,  w  miarę  wzrostu  Biblio- 
teki, będzie  rosła  i  liczba  korzystaj.-jcych  z  niej,  a  ci  będą  żywym  i  wymownj^m 
dowodem  pożyteczności  „Biblioteki".  t>ni  będą  z  początku  stanowić  główną 
podstawę  nietylko  moralną,  ale  i  materjalną  „Biblioteki  publicznej*^;  oni  też  z  cza- 
sem rozkruszą  oziębłość,  rozgrzeją  serca  i  umysły  tych,  którzy  powinni  rozu- 
mieć, ile  bogactw  przysparza  się  społeczeństwu  przez  podnoszenie  oświaty, 
nauk  i  umiejętności.  Aż  nazbyt  słusznem  jest  zdanie  John  a  Lubbock'a,  przyto- 
czone w  odezwie  „Biblioteki  publicznej*':  ciemnota  kosztuje  drożej,  niż  oświata. 
Miejmy  nadzieję,  że  prócz  licznego  zastępu  członków  i  czytelników  „Towarzy- 
stwa Biblioteki  publicznej",  znajdzie  się  dość  gorącego  serca  obywateli,  którzy 
zechcą  ulokować  mniejszy  czy  większy  kapitał  na  procent  najwyższy  i  najszla- 
chetniejszy, jaki  daje  oświata. 
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Teologja,  dzielą  treści  reUgi|nąj. 

■  Adumkl  J.  t.  T.  J.  k«.  Suhstanejałnnih'  i  nie- 

8-ka.  str.  431,  Warszawa,  19ud.  Wydawnictwo 
ks.  M.  0«dle«vakief(i. .  SU.  gł.  w  fcsięfarni 

Kroniki  Rodzinnej.    Cena  rb.  3. 

,  Pracę  8woj%  podzielił  autor  na  dwie  4^%- 
śd.  W  t>i«rwSKej  mówi  o  nbitaiicjoiialnofei 

Ąitszy  łódzkiej,  która  nie  jaat  mną  tylko 
czynnn^cia,  iecz  rzeczywirtą  aubstancją.  Me- 
todę mt»  autor  Je4aę:  wszystko  uzasadnić, 
ivBy»tkiegd  óosrtieiA  w  imMi»  krylyGSD^ 
t>adaaia.  W  tym  też  świetle  stawia  po- 
glądy nowe.  Daje  pojł^cie  substanrjf  i  pod- 
daje krytyce  luedokladue  określenia  Karte- 
«!)iimK  SpinoBji  Łelbidln.  Dotta  ]«a6  ne- 
czywistą  substancją  (11.  IV).  Tu  znajduje- 
my doskonałe  i  obszerne  wyjaśnienie  ,ja" 
P#ycholc^icznego,  które  się  przejawia  jako 
anbateai^ft  doehowa,  Jadna,  ferwała,  aamo* 
dzielna.  Ciało,  jako  materja,  nie  moie  hj6 
przyczyną  psychicznych  przejawów,  ale  ,Ja- 
ko  i«tota  podziolua  (św.  Tomasz),  domaga  się 
tnigoA,  sawferaJąoogD  i  JednooiąoegD  jego 
części",  zatem  w  ciele,  jako  podmiocie  sen- 
sacji, istnieje  pierwiastek  przenikający  je 
we  wszystkich  częściach  i  czyniący  je  jed- 
iMin  w  Ityela  I  w  delalaulik.  Jest  on  sabaten- 
cją  pojedynczą  i  duchową.  Tuorja  połącze- 
nia duszy  z  ciałem  oparta  jest  na  wzajemnem 
oddziały  wauiu;  odparcie  parallelistycznych 
poglądAw  koAeg^  cafiA  piarwai%. 

W  części  drugiej  autor  ruówi  o  nieznisz- 
czalności  duszy  ludzkiej,  czyli  o  nieśmiertel- 
ności. Przedewszybtkiem,  wyprowadza  rzecz 
B  utnty,  Jako  anbateDoJt  pojedyńoaej 
l  duchowej.  Następnie  —  z  aspiracji  człowie- 
ka do  wieczności,  do  doskonałej  miłości  dobra 
i  piękna,  z  ideału  azczęścia,  którego  pra- 
gnicaito  nigdy  ęlo  Jasfc  w  supatności  zaspo- 
kojone. Dalej  —  z  pojęcia  dobkonałości  Bo- 
•kioh,  pojęcia  prawa  i  sprawiedliwości,  oraz 
ą-  panktd '  wldaenla  poatolata  podstawowy 
moralności.  Hotenłpsyćhoaa,  nleśmiortolnośi 
pauteibtyczua,  sąd  całej  ludzkości  o  przysz- 
lotMu  duszy  ludzkiej,  ora«2lB[iairtwyohwfitanio 
Oiał  kończą  pracę. 


I     Antor  myśli  logiesnio,  wysata  się  Języ- 

■  kiem  czystym  i  jasnym,  a  to,  co  nam 

j  jest  ubrtino   w  szatę  nie  adawkowąi, ^ aio  ■  < 

istotnie  głębokiej  .uczouośoi.  ' 

Matematyka,  nauki  przyrodnłcłe.  ^ 

Guenther  Konrad  dr.    Zagadnienia  życia 
u:  śicietU  dariiinizmii.  Spolizcnii  Adam 
delski  i  Kazimierz  KulwieĆ.  S-ka,  ttr.  439;^ 

■  Wjrs/.iw.i,  tOOf).  Vyd,  z  ud/l.item  zapom. 
'   Kasy   pom.    nauk.   ini.  lUianowskicgo.  Skł> 

gł.  E.  Wende  i  Sp.    Cena  rb.  2.  ,  ^ 

Ksi:r/.ka  dra  K.  Gueuthera  ma  w  obecnej 

j  chwlJi  dla  inteligentnego  ogółu  naszego  za-^  . 

I  pewno  daleko  większą  wartość,  niżby  na  to  ' 
zasługiwała  gdzieindziej,  gdzie  praca  nanko*^ 

I  wa  stoi  znacznie  wyżej  i  gdzie  wyksztiifco 
ny  ogół  ściślej  zwi%sauy  jest  x  tym,  co  się^ 
na  polo  teoNtyosiio-nMikowym  wytwan^ 
U  nae,  w  obccnycłi  warunkach,  prao*  ipa 
lep-łzp  widoki,  pożądanie  nauki  wzr^istn.  %rri- 
ruiiki  pracy  naukowej  staj%  się  lepsze;  to 
też  przyswojenie  naBM^J  Ittenitorae  png^i^j^P 
niczej  książki,  która  igsomadiflba  flscereg 
wiadorn  i^;ri  i  t.  orji  przyrodniczych,  dotąd 
szerszemu  ogółowi  nie%nałiych,  iia|eś|y  roanai^ 
za  bardao  pc^tecnie.  '  ^ 

Jeżeli  chodzi  o  jej   znaczenie  naukowe 

■  wogóle,  o  tę  korzyść,  jaką  książkn  G  dać 
może  specjalistom^  to  nie  popełnimy  błędu, 
nznając  j%  sa  małowarfeoMową;  brak^IglpP 
bowiem  nowych  i  oryginalnych  mjMg^ 
wyniki  z  zakr— n  f  u!  ni  n  id  teorją  rozwoju 
organizmów,  ua  jakicii  zatrzymał  się  aator, 
roanecByty  się  do  diwill  obeoacO:  posunięto 
się  bowiem  dalej  zarówno  w  aii*lt*f<>  teorjl 
amphiroixs,  jak  i  w  ek<»p*»n'Tn(?nta|nym 
badaniu  zjawisk  dziedziczności,  i^naczenie 
kaiąikl  G.  dlf  nmyatów,  dokla4iilq|vae  zja- 
wiskarai  świata  żyjącego  nieobznajmionych, 
jest  tym  większe,  że  autor,  podając  bardzo 
obfity  materjal  przy/odnkay,  ,^c|^Jedno- 

I  onMei  jak  Bię  %  nim  obekoM;  iip  kon. 
struowaó  z  niego  wiedzę  naukową;  interproo 
tnjąc  go  bowiem  ze  stanowiskn  pfinTijąccJ 
j  teorji,  stawia  jednocześnie,  caiy  biicit^  py ułii 
I  1  twiecdae4.  poąornto  dMft/.  fUNMfję  zbijają- 
i  cych,  oraz  przytacza  teorjo  inne,  osihająo 
I  wyjaśnić  zrozumienie  tychże  samych  faktów, 
'  Ta  ceoba  kstąaki  m&  olhrzymie  dydaktyctcna 
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ułaczenie,  acsy  bowiem  oi;1eatow«ć  się  ' 
w  dsiedslni«  sjawlak  przyrodniczych.   W  | 

"Dprzystfjpuiauiu  nauki  naszemu  og<^łowi  da 
Się  uwydutuić  pewien  ciekawy  fiikt:  og(U 
nasz,  wobec  zdobyczy  natikowych,  skudim^d 
otrzymywanych,  zachowuje  się  pneważnie 
biernie,  przyjmiijac  je  be/,  zastrzeżeń,  lub 
zgoła  je  odrzucaji^  tnyŁ  aamo  ma  miej:5oe  i 
wzglądom  teorji  Darwina:  dostawszy  »i<i  \ 
(mniejsza Jot  o  to  jak  zrozumintuil  i  do  umy-  | 
fihiw  s/.ei-szego  o;:;ółH,  stała  iię  ona  dlań  z  i  za- 
s(?in  teorja  zupeinie  skoóczoni^  liie  i^tzwijano 
jej  na  iiaszN  lu  gruncie  i  nie  interpretowano 
jej  w  szeregn  kwest j i  żywotnych  —  teoija 

ta,  rze(',!>y  inożnii.  skostniała.  ^ 

Otóż  kijiHźka  G.,  poiuiiuo  wielu  usterek, 
ma  zaletę,  pozwala  czytelnikowi  wąt- 
pić, wyhieraó,  myśleó,  a  to  jest  jednym  | 
7.  warunków  postępu  w  nauce.  Teorja  Dar- 
wina nie  luoi^la  być  skońcaoo)^  oparłszy  t>i^ 
na  dwa  zasadniczych  faktach:  na  zmieanodci 
organizmów-  i  na  walce  o  byt;  wysnn^a  ona 
f1obf'>r  naturalny,  jako  jedyny  c/.ynuik  ewolu- 
cji organizmów,  podstawiając  jeduak  olwar- 
ta,  drogę  dla  badań  nad  nwanmkowaniaml 
nad  zjawiskami  dsiedzlcznoAci 
i  nad  całym  szeregiem  pokrewnych  zagad- 
uieu. 

Antor  dsje  nam  wyjawienie  na^t^pu  i 
JiJCych  kwesrji;  czy  motaa  wogólo   mówić  ' 
o  powstaniu  i  o  rozwoju  świata  or;,'auizm('łw? 
Ji^uU  Łuk,  to  jak  puwiitały  pierwotuie  orga-  : 
nismy  na  kali  ziemakiej  i  jak  wydały  z  cza- 
ficni  tę  olbrzymią  rozmaitość  roślin  i  zwierząt 
'/.  ich   różnorodncnii,  ,celuwiMni"  pizy^^to-o- 
wauiauii    do    waruiików    swego  otocztiiiiu? 
Ponlewat  zwierzętom  t  człowiekowi,  Jako 
ogniwu  ich  łańcucha,  właściwe  są  zjawi-^ka 
pSNchiczne.  należy  wię<"  z;ijiy''  .'<ię   i  k\^es1j^t 
ich  gieuezy   (jełŁcli  o  uicj   muie   być   mo-  . 
wa)  kweetją  ich  przejawów  i  ceeh  zasadni- 
czy <h 

\Vszvstkie,  iia>uwają<;e  sifj  prz\'  Iładmiia 
^ymieujuuych  zagaduitjń  leorje,  nulu:  pud- 
daje  krytyce,  stając  na  stanowisku  mecha-  | 
liistyrznym,  jaku  na  )fd\'nio  iiuukou  \ m  i  roz- 
wijając -wszy.-^tkic.  ]K)ni.-izniie  powyżej  spra- 
wy, ze  stsnowiska  teorji  duboru  uaturalne- 
go,  teorji,  ktorej  twórcą  był  Karol  Darwin 

"(••itijd  tytuł  książki;    Zjawiska  ź\cia  w  śwjc- 

Łie  darwinizma'*),         wst^ie  aieposŁrzo-  ' 


żeuie  jcsteśmi  wprowadzeni  w  zagadnienia 

0  zmieonodci  organizmów  1  ich  uadmii-ruym 
rozmnażaniu  się  w  wul.^e  o  byt.  Z  walki  o 
byt  wśród  organizmów,  autor  przechodzi  du 
poj(>i  ia  dobom  naturalnego  i  streszcza  na 
klasycznym  przykładzie  Darwinowskim  spo- 
sób działania  doboru. 

.X)obór  naturalny  powołał  ciUą  rozmaito^ó 
form  zwierzęcych,  które  nauka  (^stematy- 
ka)  ujmuje  w  Szereg  grup  naturalnych. 
W  całym  szeregu  rozdziałów  (od  II  do  IX 
wł.)  autor  pOiiUiwit  i»obie  za  z&dauie  zazua* 
Jomić  czytelnika  z  biologią  Łych  pOBzcae* 
gÓlnycH  gruj)  ytypów  zwierzę<'ycbi;  mamy 
tu   rozdziały    o    ssakach,    {)takacli,  gaduch. 

1  płaziicli,  rybach,  tchawkodybzuych,  6koru- 
}>iakach  i  mięczakach,  robakach  i  Jamochlo* 
nach,  wreszcie  o  pierwotniakach;  brak  tylko, 
z  nieznanych  nam  powodów,  rozdziału  o 
typio  szkarlupui,  ciekawym  tx  >c  wielu 
przystosowań  biologicznych  i  rozwojn. 
Zdawałoby  si<].  że  autor  w  każdym  z  wy- 
mienionych rozdziałów  zaznajomi  c/yt<dni- 
ka,  z  całym  szeregiem  zjawisk  biologicznych, 
rozpatrywanym  w  typach  wla^iwych,  te  wy* 
jainl,  opierając  sifj  na  teorji  iloborn  natu- 
ralu<'gi:^,  tiaj  róż  noro  dnie  jsz;c  pizy  stosowania 
się  tycli  zwierz4Ł  do  warunków  otoczcniaj  nie 
zawsze  jednak  oczekiwania  nasze  są  zaspo- 
knjone,  nie  we  wszystkich  bowiem  rozdzia- 
łacli  autor  zajmujt-  sio  opisem  przeróżnych 
tx!ch  przystosowawczych.  Pewne  tyiko  roz- 
działy są  wyjątkowe  Jednolite;  są  one  cieka« 
wy  mi  szkicami  biologicznymi  u  d:inej  grupie 
zwicrz<;i'ej,  co  n;.i  [  ((Wiei.lzioć  mużriii  •)  pi';k- 
nyui  rozdziale  o  ptakach,  w  innych  nato- 
miast, obok  nielicznych  wzmianek,  biologii 

diincj  grnjĄ'  drit\cząc/yrh,  mamy  cnU-  sze- 
reg:; kwesrji,  uawią/aiiych  >/.turziii('.  k\\'rs- 
tji  ogólnych,  które  nadawałyby  sit;  raczej 
do  wiadomości  wstępnych. 

W  rozdziało  o  ssakach  np..  uuror  niec  icie 
iiiicjfica  piis\vi(;c;i  na  opis  przysttłSOwui'i  l)io- 
iugiczuycli  tej  giLpy  ^zabarwienie  ochronne, 
sen  zimowy),  natomiast  rozwlekle  traktnje 

sptii\\'ę  z:il,ia\\  u  /\ci^T/.uJ  i  u  c/h.t  wielca ; 
pomitit|i  uiióti-  lil'igieiictycj^ne  siauowiBko 
ssaków  w  rozwoju  rodowym  kręgowców 
i  formy  kopalne,  waine  dla  zagadnienia  o 

^lanowiitko,  zajęte  przcu  U.  w  kwcbtji 
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teorjt  dobora  płciowego,  ma  to  wartość,  żc  ' 
zaznajomi  czytelnika  z  krytyką  tej  teorji.  , 
W  nassej  litaratorae  popnlaruo  -  iuMikow«J  | 
jest  to  pierwsza  książka,  która,  zrywając 
z  dylłłtanrkim  wyświetleniem  Janej  kwestji, 
pozwoli  czyttiloikowi  wszechstj-ouuiej  teorje  I 
doboru  płciowego  poama^  dowladaled  alę  \ 
o  jej  stronach  8łabsz3'ch;  nie  twiedzę  też,  jak 
to  uczynff  dr.  J.  Nussbanm  w  sprawozda- 
niu   o    książce    O.,    zamieiizczoiiym  we 
,W«zecliświecia*,  te  aotor  ,w  Jednoatron- 

iiMŚri  swnjiij  oilr/.uca    iiiiwet   /upeJnie  znti- 
czenie  doboru  płciowego,  upatrując  w  nim  ' 
zagadkową  sU^  dążącą  do  jakiegoś  z  góry  . 
określonego  «da...*  (WaweUwlat  Nr.  87  | 
'Z  dn.  9'X  190G  r.\  ^Jyż  G.  tego   o  doborze  ' 
pjciowym  wogóle  nie   mówi;  zacytowany 
zaś  ustęp  przytacza  dr.  N.  na  poparcie  zdania, 
że  „tzndno  Jest  pojąi,  dlaeaego  ma  być  doko- 
nywany pr/nz  samicę  dobór  danej  cechy  w  jed- 
nym tylko,   określonym   kierunku.  Czyż 
to  nie  wygląda  na  to,  te  eamiee  już  od  po- 
csąlska  wyobralały  eobie  piękno  oafeatecz* 
nych  ozdób  samczych*?  Z  chwilą  postawie- 
nia podobnego  pytania,  autor  mial  słuszność 
uznać  dobór  za  taką  , zagadkową  siłę";  ow- 
sgam,  O.  uanaje  dob6r  płciowy  f  pewne 
cechy  samcze  działaniem  tf:>-j/.<  doboru  wy- 
jaśnia, twierdzi  jednak,   że  wielu  cech  dy- 
mofflsmn  płciowego,  przy  obecnym  stanie 
nauki,  poprawnie  nie  da  się  wytłumaczyć,  i 
źp   nie  jest   wstanie    nczynić    tego   teorja  ^ 
doboru  płciowego,  nie  jest  to  jednak  od-  i 
nmceniem  aamej  teoiji.  I 
W  rosdtiale  o  gadach  i  ptakach  autor  po-  ; 
daje  barwny  obraz  chwil  ubiegłej^o  rozwoju 
w  systemach:  jotirkim  i  kredowym.  Roz- 
dział  omawiany  jeat  umiejętnie  połączony  | 
z  następnym,  traktującym  o  rybach;  autor 
wywodzi    pokrewieństwo    ryb    z    płazami,  ' 
opierają  się  na  faktach   z  rozwoju  płazów  j 
beaogonnyck  1  szkicuje  ogotlnikowo  diMwa 
gienealogiczne  kręgowców. 

Powołując  do  życia  coraz  to  nowe  orfja- 
nizmy  drogą  przekształcania  poprzeduiu 
iatniejącycli,  dobór  musi  w  pewien  sposób  | 
usuwać  cechy  palingienetyczne.  Poza  tym, 
przy  powstawaniu  cech  nowych,  orga- 
nizmy, które  je  zdobyły,  mogą  krzyżować 
alę  z  mniej  zmienionymi  lub  z  nieznienJo-  I 
nymi  wcale;  zachodzi  więc  paHmikąja  (mie-  ■ 


szauio  sio  różnorodnych  cech;  i  uszczuplanie 
się  organów,   w  nowych  warunkach  niepo- 
trzebnych, a  nawet  szkodliwych  (t.  sw.  or- 
gany szczątkowe);  mogą  obok  tego  powsta- 
wać cechy,  działaniu  doboru  zgoła  niepodlo- 
gające  (cechy  otłojętue,  korelacyjne).  W  z&> 
kr«ólonyeh  wytej  kweatjaeh,  antor  a^mnje 
odrębne  stanowisko;  zdaniem  jego  panmiksja 
wyjaśnia  sprawę  powstawania  organów  obo- 
jętnych,  nie  rozstrzyga  jednak  stanowczo 
powstawania  organów  saesątkowyeli;  rów- 
nież teorja    doboru    naturalnego    nie  jest 
w  stanie   tej  sprawy  rozwiązać;   toż  samo 
dotyczy  teorji  doboru  zaczątkowego  (dobo* 
m  aawię^ów),  przedstawionej  przez  Wela- 
manua.  W  innym  jednak  micj^cn,  streszczając 
teorję  „amphiniiii*,   autor  zaprzecza  powyż- 
szemu, utrzymując,  że  „u  wszystkich  jeduo- 
stek,  dzięki  krzyżowaniu,  podlegają  stopnio- 
wej    zagładzie     narzi^dy,     znajdujące  się 
w  okresie  zaniku"  ^str.  235).  Krytyka  oma- 
wianych spraw  jest  jednak  somienna  i  wy- 
czerpująca, świadczy  ona,  ie  antor  daleki  Joat 
od  szablonowego  rozstrzygania  jednej  z  waż- 
nych spraw  biologicznyclu  Autor  bardzo 
poprawnie  obala  teoiję  Lamorcka  w  aaera* 
ga  umiejętnie  dobranyoh  przykładów  (gra- 
bienie skornpy  na  kleszczach  raka — str.  180 
i  181— instynkt  troski  o  potomstwo  a  owa- 
dów i  inne,  które  zajmują  znaczną  częśó 
rozdzi&łu  o  Tchawkodysznych),  zupełnie  nar 
tomiai^t  pomija  wiele  prz_\'kładi'j\v.  dowudzą- 
cych    bezpośredniego    wpływu  warunków 
zewnętrznych,  oraz  odziedziczania  cech,  !&• 
dywiduałuie  nabytych.  W  pewnym  miąjsca 
krytyki  teorji  ueolamarckistów,  autor  jakby 
przychyla  się  do  niektórych  racji  teorji: 
.Wpływy  środowiska,  jak  np.  kllmata,  mo- 
gą  w  ten  sposób  (dziajając  na  plasmę  9»r 
rodknwą)   nictylko  odbić  się    na  pewnem 
zwierzęcia,  ale      na  wskroś  je  przeniknij.." 

Zjawiska  rozwoja  partenoglenetycznego, 
nader  nielloane  wśród  ogromnej  liczby  ga- 
tunków zwierzęcych,  podsuwają  wniosek, 
że  sprawy  zapłodnienia  są  nader  ważne 
w  życiu  organizmów;  opierą)%e  się  na  fak- 
cie zapłodnienia,  Weismann  wypowiedział 
swą  słynną  teorję  atuphimikil:  G  streszcza 
tę  teorję  i  przypisuje  jej  olbrzymie  znaczę* 
nie  w  rozwoju  filogenetycznym  orgMifi^ 
mów.  Uznając  słussność  teoiji  »mph.,  antor 
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poddaje  śeliłej  krytyce' teorjq  dziedsłemodci, 

stworzoną  pntez  "W.  w  celu  wythimaczonia 
znuao,  zachodzących  w  niepodległej  wpły- 
wom aewn^fcrzaym  phomfe  mrodkowej  (t*o- 
ijft  doboru  zawiązków).  Aator  dażo  poświęca 

czasu  na  obnleiiip  wspomnianej  tt'orji,  nie- 
glosznie  jednak  dochodzi  do  wniosku,  żc  te- 
orja  te  Jest  teleologiemą,  zdaniem  bowiem 
•ntora  ^dobór  ma  prowadzić  w  tym  wy- 

pndkn  do  tej^o,  aby  w  kotnórce  zarodkowej 
utrzymać  pewien  określony  kierunek  zmieQ> 

aojct**. 

Pneeiwstawieuiem  poglądu  witalistycz- 
nego,  —  który  autor  nznnip  za  teleolo- 
giczuy  —  jedynie  pr/syjętym  w  badaniach 
nankowycJi,  Jaat;  pogląd  mechaniatjeamy. 
Teorja  doboru  naturalnf^'ó  jest  teorją  me- 
chaniutyczną;  wszelkie  inne  teorje,  które 
autor  zestawia  raz  jeszcze  w  dziale  o  po- 
gt%dsi6  mochanliitycmym,  tą  tetoologlcz* 
nem  i.  W  dziale  tym  autor  porusza  rozwa- 
żania ogóine,  dotyczące  metod  nauk  pnsy- 
roduiczych,  wyjiiania  pojmowanie  praw 
pnsyrody  I  praycsynowoM,  oraa  iwfetnte 
charakteryzuje  istotę  teorji  nrmkowych  i 
daje  Ogólny  obraz  stosunku  nauk  przy- 
rodniczych do  teorji  poznania,  doprowadsca- 
jąe  csytolalka  do  t.  zw.  monJ^yesnego 
pojmowania  światu.  Rozdział  ten  jest  bar- 
dzo ciekawy,  czytelnik  nabiera  należytego 
pojęcia  o  istocie  badania  naukowego,  jego 
zakre.*<ie,  granicach  i  metodaio. 

Jednak,  w  próbie  określenia  f^ranic  bailuń 
przyrodniczych,  autor  wykazuje  pewną  je- 
dnoatronnodd;  zdanie,  ie  pzyeboJogJa  nie 
jest  nanką  przyrodnlei%  nie  jest  nicsym 
umotywowane:  „Nnnki  pr7yrodiiif>ze,  Tiajmn- 
jąc  się  ciałami,  dostosowują  do  nich  8we 
pojęcia;  wszystko  zai  nfomaterjaloe  jo^t 
oezywidcio  a  pojęó  ptzyrodniczydŁ  wykln- 
czone". 

Również  niezrozumiałym  wydaje  się  nam 
wyłączonle  badad  w  kieruttkn  odtworzenia 
dizewa  gtonealogicznego  zwier/ąt,  z  zakresu 

przyrodoznawstwa  i  nmif»szc7anit'  ieh  w  dzie- 
dzinie badań  historycznych.  Wb^:ilv  na  każ- 
dym kroku  pierwiastek  history  czny  (auto- 
ta)  wkracza  w  iKidania  nad  zjawiskami  ży- 
cia; —  CZYŻ  ró\vii(j]('i^Iość  ro/.\V(łju  Osnbnik;i 
z  rozwojem  rodowym,  nio  dowodzi,  że  pewne 
fakty  rozwojowe  mosą  być  tylko  za  pomo> 


cą  czynników,  historję  rozwoju  uwzględnia- 
jących, wyjaśnione?  Może  tu  raczej  chodzić 
I  o    metodę    historyczną    badań  pewnych 
ąjawiek  prsyrodnleąydi,  ale  nigdy  o  no- 
wą dziedzinę  nauki.    Książkę  kończy  ros- 
drAul   znaczenia  Of^rtlnego.   dotyczący  wza- 
jtiuiuego  stanowiska  pewnych  umiejętności. 
>  Podkrettfd  nalefty  w  dziale  %ym  shuzne 
j  określenie  pojęć  o  moralności  i  zaznaczenie, 
I        pojęcie   wartości,  owym  umiejętnościom 
właściwe,    musi   być    zupełnie   z  zakresu 
badaA  nad  pnyrodą  wyklnesone.  Poda- 
liśmy Ogólnie  zakres  kwestji,  jakie  książ- 
;  ka  G.  przed  czytelnikiem  rozwija;   nie  moż- 
\  na  było  w  krytyce  położyć  dostatecznego 
nactikn  na  wartodei  ogólnej  katąiki,  orai 
wyezorpaó  całego  bogatwa  materjału,  z  ja- 
kim nas  zaznajamia.    Zaznaczymy  o^('iln}e, 
że  Jeet  to  icsiążka,   która  z  cuią  suuiien- 
nofcłą  roztacza  przed  czytelnikiem  ogrom 
wiedzy  prrjTodniczej   i  uczy  ^o  orjentować 
się  w  surowym  materjale  przyrody;  braki 
i  nsterki  nie  powinnyby  wobec  tego  na  jej 
niekorzyść  pnemawlad. 

Przekład  nader  staranny,  sly!  lekki  i  nie 
nużący;  r^ą  jednak  nieco  błędy  językowe 
i  niewłaściwe  językowi  naszemu  zwroty, 
w  rodzaju:  „podiBzas  gij^, . .  n*un  zimowe- 
mu'*, „refleks**,  zamiast  odmcbi 

I 

I      Urbański  Eugeniusz.   BtpetUorjum  algiehru. 

Na  wyższe  gimnazjum  i  szkofc  realną.  Część 
,  pierwsza  (główne  działania  proste  i  odwrotne). 
I  S  ka,  sir.  40.  Lwów,  1907.  Nakł.  Maniszew- 
I  skiego  i  Meinharia.  Warszawa,  E.  Wende  i 
'   S-ka     Tctia  30  kop. 

Celem  wszeikick  repetitorjów  jest  ułatwie- 
nie uczniowi  przypomnienia  sobie  tego  lab 
owego  azczegółn z  danej  nauki.  Wobec  skrom- 
nych  rormiari^w  knr?n   szkolnejro  altriebrr 
I  elementarnej,  repetitorjum  tego  przedmiotu 
I  z  nataty  rzeczy  nie  może  mied  ważnego 
;  znaczenia.   Jeżeli  jednak   mamy    Się  zgo- 
dzić na  ten  i^rodek  pomocniczy,   to  musimy 
wymagać   od   niego   cech  następujących: 
I  1)  winien  żawieradw»w«/ti>trainł</iur«  defini- 
cje, wysłowienia  twierdzeń  i  wzory,  natomiast 
wszelkie  rzeczy  podrzędne  ]iowinny  być  po- 
I  minięte,  aby  nie  gmatwały   matcrjuiu;  2) 
ukkd  materjalu  ma  być  przejrzysty,  aby 
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odankaoie  szozegóła  ż^cUnogo  nto  pned- 

stawiało  trudności;  3)  każde  zdanie  wioilO 
być  zwi^e  i  bezwzględnie  ścisłe. 

1)  W  tej  czę4ci  kursu,  któn^  obj%ó  WbUM 
Iniąteozka  p.  Urbańskiego,  widslay  brakww- 
TÓw  wzgl(jduic  reguł:  na  iloczyn  sumy  przez 
różnicy,  podooczeoie  potęgi  do  pot^i,  wy- 
ciąganie pierwlaetika  z  potęgi,  działania  na 
pi«r«rta8tkach,  potęgi  .-  w  vk'adnikicm  ułam- 
kowym, podnoszenie  ułamka  do  pot<jgi.  wy-  | 
oiąigaaie  pierwiastka  z  ułamka,  dzieleuie 
jedoomlana  przez  ]«dnomlan,  podnoeBeule 
-Jednamiann  do  potęgi,  wyciąganie  pier- 
wiastku z  jednomianu;  brak  dalfj  określe- 
nia jeduomianu  (zdanie  ^Jeduomiau  Jest  to 
jeden  wyraz**  na  «tr.  7  nic  nie  mówi).  Na> 
tomiast  znnjdajomy  twierdzenia  i  deflnicjn, 
który  cli  miejsce  właściwe  jest  w  arytmety- 
ce, np.  określenia  liczb  pierwszycti  i  złożo-  ' 
nych  i  t.  d. 

2)  Materjał  został  ułożony  wedłag  dstft- 
łań;  wbkntck  tego  zdarzają  się  takie  rzeczy: 
wzór  uft  iloczyn  pot^  Jednej  za&ady  poda- 
ny jest  na  fltr.  11  w  rozdaiale  nP^tęgow»> 
nie*,  a  wzór  na  iloraz  potęg  jednej  zasady  —  i 
na  str.  33  w  rozdziale  „D/.ielenie".  \v:  'tr  na 
kwadrat  sumy  dwu  liczb  -uu  str.  i4,  a  wzór  . 
na  kwadrat  rdftniey  —  na  str.  SS  i  t.  p.  | 

3}  Określenia  wstępne  matematyki,  aryt- 
metyki, algiebry,  liczby  (którycli  dla  oszczę-  i 
dności  miejsca  uie  przytaczamy)  s%  bardzo 
iiiflmdawaliiiaj%ce,  a  nawet  snpetnle  nie- 
potrzebne w  książeczce.  Zamiast  „prawa 
przemiany  dodajników",  „prawa  kojarzenia 
dodąjników",  mamy  utarte  już  terminy: 
Mprawo  pnemlennodoi  w^L  ląnnotó  dodm* 
wania'  i  aualogiczne  terminy  dla  mnożeniu. 
Mnożenie  określone  jest  na  sir,  U  w  ten 
sposób:  „Mnożenie  j^t  to  działanie,  za  pomo- 
oą  kidrego  z  dwn  liczb  motemy  ntwoisyd 
nową  liczbę,  kładąc  jedcię  liczbę  tyle  razy,  ] 
jako  dodajnik,  ile  jednostek  zawiera  w  so-  j 
bie  druga  liczba";  okrośleoie  talcie  jest  już 
w  aiytmelyoe  niedoetatecaae,  gdy  nmo^iik 
jest  liczbą  ułamkową.  Autor  wprowadza 
tonnin  .jednostka  ułamkowa"  u&  oznacze- 
nie odwrofcnoAoi  liczby  całkowitej;  inowacji 
m  nie  moAemy  poehwalidi  gdyi  naawa 
rzeczona  zawiera  sprzeoBnold:  jedfliOBtkia  nie 
looie  być  ułamkową, 

Dr.M.Fmtum... 


2Mt«Wiex  Br.  Ztuady  cftem/i,  wyd.  2.  Przej- 
rzane i  zneezaie  zmienione.  Z  32  nreiiwfciwi 
w  tekicie.  8-ka,  sir.  VI4»31t.  W«ramv% 
im.   Nakł.  Oebethnera  i  Wollffa.  Cew  kap- 

łon.  rb.  1.20.  ' 

W  praedmowie  antar  casnacEa,  ie  ImfflW 

jego  ma  zaspakajać^  potrzeby  szkół  żeńskicli 
i  samouctwa.  Cłioćby  tylko,  spojrzawszy  na 
liczbę  wypibauą  na  otitatoiej  titromcy  (3L1). 
widztany,  ie  pny  ilości  ciaea,  poiiwiteeaego 
obecnie  na  naukę  chemji  w  tizkołacłi  żeń- 
skich (dwie  godziny  tygodniowo  w  ciągu 
roku),  używanie  ,Zaaad  chemji",  jako  po- 
dręcznika, nie  doprowadziłoby  dookoAoM- 
uia  kursu  z  końcem  roku.  Same  początki 
nastręczyłyby  nauczycielowi  pewno  trud- 
ności, w  rodzaju  potrzeby  uzupelnieiL,  gdyż 
antor  np.  wapomjim  o  cldiilenin  en||Mlum«iii, 
nie  objaśniając  zupełnie  tego  prawa,  używa 
wyrazu  „cząsteczka'*  bez  poprzedniego  okreś- 
lenia i  t.  p.  W  dalwE]^  eiągn  kftiąikl  fry- 
kład  jasny  t  pnyst^pny,  Mkoda  ^Dm,  te 
w  całej  bli.nko  pierwszej  ćwierci,  prrAv;irlz^>n7 
bez  wzorów,  oo  odbija  aią  w  pewnej  mierze 
na  icislośoi  opowiadania. 

Co  dotyczy  ,^asad',  jako  podręcznika  dla 
samouków,  t"  poziom  Ich  umysłowy  musiał- 
by być  względnie  wysoki,  aby  mogli  poo^y-v 
nić  eoble  nzupełnlenia,  o  których  wspomniano  / 
wyże       właanoitęesaein  wykonywaniu  do> 
świadczeń  przez  samouka,  posiłkującego  się 
„Zasadami",  mowy  nawet  być  nic  rn^SK^ 
gdyż  książlca  lawiera  tylko  8S  'ty&ami^ 
a  dokładnych  optaów  doiwladeaeń  brak. 

W  Opracowaniu  mafcorjalu  /nm*  znp.^łną 
E^moJzieluość,  meugl%dame  się  am  na  muto- 
rytetyty  zagraniczne^  ani  na  ttteknikę  budo- 
wy podręczników  chemji  w  językach  obcych. 

Strona  literacku  :<  ^'uacza  się,  rzadko,  nio- 
stoty,  spotykaną  u  nas  w  podobnych  kfi>i<^iii- 
kankf  pięknodolą  j^ka,  krysztehiw^-^prost 
Jego  ezy8tośoi%i  Ofeaa  p<»pi»wiioMą  styln. 

-  $£ptrl. 

AntropologJ««  '-j^^PP 
Spraweniatle  ze  etaiiN  ł  drtiliiBHW^^e- 

cown:  rintrniinNjiTic/ricj  pr/y  .Muzcam  prze- 
mysłu i  ruliiik.li«va  w  UarizawR-  /a  rok  l')05jf'b 
(od  d.  20  września  1905  do  d  2  )  wrzeinia 
1906  r.)  8-ka,  str.  4.  Warszawa,  im. 

Cenne  to,  acz  lo-ótkic  Sprawozdanie  sswsna' 
«■»       wwfeępie  'Wtśnt*'^^^  załotenia  pler* 
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wsiej,  a  jak  dotąd  jedynoj  na  całym  obsza- 
rze ziem  polskich,  Pracowni  antropologicznej. 
Powata2»  ona  dzi^  staraniom  dyrektora 
ICmeiłiii  p.  J.  Ł«ildiig9 1  redaktan.  MWanek- 
Pb  B.  Znfttdwicza,  pod  kierunkiem 
młodego  a  gorliwego  entropologmi  p.  Kaź- 
mierza Stołyłiwo. 

Oldwneni  sedeatem  Pracowni  t^,  Jak  xiió- 
wi  Sprawozdanie  rzeczone,  jest  badanie  lo- 
du polskiego  pod  wzglądem  jego  budowy 
fizycamej,  badanie  szczi|tkuw,  pozostałych  po 
dawnych,  pnnddsielowych  mieeskaAcacli  na- 
szego kraju,  wreszcie  badanie  naszej  mto- 
d/ieżv  .szkolnej,  jak  również  gromadtenie 
zbiorów  autropologicznycli. 

Sprawondaiile  wyawaeg^oia  dalej  pi«ce, 
dokonane  przez  p.  Stołjhwę,  wykazuje  stan 
funduszów,  biblioteki,  rachomości  i  dary, 
zto^ne  PraoownL 

8.  J,  CfwniewiM. 

Czarnowski  S.  J.  Paleolit  na  uboczu  Góry 
Smerdzewskiej,  na  lewym  brzegu  Prądnika 
pod  Ojcowem,  z  2  rycinemi  i  2  tablicami, 

sprawozdanie.  8-ka,  str.  16.  Lwów,  1906. 
Odbitka  z  zesz.  X  —  Xii  „Kosmosu". 

Dawniejit  badacee  saby&dw  praeddziejo- 
wych  doliny  Prądnika:  Zawisza,  Boemer, 

Ossowski,  zajmowali   sic  wyłącznie  jaski- 
niami tamecznemi.  Autor  sprawozdania  wy* 
mienionego  zwrócił  w  oetatnlck  cMieack  uwa- 
weiechetronną  na  Iksne  ackroniak*  pod- 

skalne,  pracownie  krzemienne,  grodTiiska  ob- 
wałowane sztucznie,  wreszcie  na  ślady  siedzib 
lodakieh  pod  golem  niebem  i  na  gntaiida  na^ 
Tzędzi  krzemiennych  pierwotnych, paleolity cz> 
uycłi,  odkrĄ-te  i  napotykane  przezeń  w  tych- 
że okolicach  Ojcowa.  Sprawuzdauie  obecne 
przedstawia  isezegdłowy  przegl%d  narzędzi 
krzemiennych  paleolitycznych,  zebrnnych  na 
zboczu  Góry  Smardzewskiej,  w  ilośc  i  blisko 
półtora  tysiąca,  a  mianowicie:  klinomłotów, 
(rrotdw  pik,  OBioep^w,  etnal  i  afenalek, 
oraz  skrobaczów,  drapaczów,  stmgaczów. 
Biakaczów,  krajaczów,  rylców  i  szydeł. 

Dwie  tablice  światłodrukowe  przedstawia- 
ją izer^  typdw  tych  nanQdśl,  których  zeeta- 
wienle  porównawcze  z  taklmii  narzędzia- 
mi z  krzemienia  neolitycznymi,  z  tycli  sa- 
mych miejscowości,  u^ykazuje  ciągłość  przed- 
d^owej  koltoiy   owydi  atron,  powoli. 


stopniowo  doskonalącej  owe  wyroby,  oraa 
związek  jej  z  kulturą  krain  Ra.-iiednich, 

Plan  poziomy  Oóry  Smardzewskiej,  oraz 
przekrój  pionowy  popneesny  pokładów  geo- 
logicznych doliny  Prądnika,  wyjaśniają  sto- 
sunek wykopalisk  opisanych,  do  U  warstw  O- 
wień  miejscowych  plejstocenu 

J^koznawstwo,  filologja^ 

Juljufz  Tenner,  Terhmla  sytretfo  słoini. 
z  20  rycHtami  w  tekście.  8-ka,  str.  329.  Lwów, 
1906.  Nakł.  H.  Altenbcrga.  Skł.  gł.  w  kstcf. 
E.  Wende  i  Sp    Cena  rub.  1.80. 

Mamy  przed  sobą  podręcznik  dykcji  i  de- 
klamacji, przeznacniny  pnedewiotkleai  dla 
młodzieży  polskiej  i  jej  te*  dedykowany. 
Szczegółową  uwagę  poświęcił  przy  tym  autor 
„mech anice  mowy  i  fizjologji  gło- 
„sn,  wyehodsąe  z  prostego  sahiśenia,  te  do- 
.  k?;;rlna  znajomość  fn-^itrumentu  jest  pierw- 
„szym  i  niezbędnym  warunkiem  umiejętnego 

I  „nim  władania.    W   tym  kierunku  (mówi 

I  ,dalej  p.  Tenner  w  przedmowie,  str.  YJOI) 
„zadanir"  m^je  polegać  mogło  tylko  na  za- 
„znajomieuiu  czytelnika  z  dsisiejszym  ^a- 
.,nem  untejętnodci,  w  sposób  ito  motnoścl 

,  Jasny  i  przystępny,  s  pomlnlfGlem  wszysfe. 

I  ,ki<  h  .szczeg(5łów,  dla  celów  praey  nlniej* 

I  n^ej  obojętnych". 

I  Pierwsza  więc  częśó  ksiątkf  sawiera 
wykład  fonetyki  ogólnej  w  sasfeosowsaltt 

do  specjalnych  celów  autora;  nosi  ona  na- 
pis: aUaęść  materjalna"  1  sięga  od  str.  1  do 
280.  Draga  cześć,  nazwana  Intslektnalną, 
obejmuje  resztę  książki,  od  str.  281  do  328, 

'  i  daje  nam  wykład  „O  akcentach**  1  „O  sło- 
wach rdzennych'. 

Nim  przystąpię  do  analizy  obn  tych  głów- 
nych części,  obciąłbym  zrobić  uwagę  co  do 
tego  podziału  i  terminologji.  Oczywiś-  ie, 
z  natury  rzeczy  tecłmika  mówienia  uiim 
ruzpstrywać  żywe  slowo  z  jednej  strony 
ze  stanowiska  zewnętrznego,  jako  remltat 
czynności  narządów  mowy,  a  więc  anato- 
micznie i  ^ologicznie,  z  drugiej  strony, 
jako  maJ%oe  trató  I  snacaenle  a  b^oe 
zewnętrznym   symlKton  tą)  wewnętrznej 

I  treści. 

W  tej  drugiej  cz^ci  odpow iadaiuy  na  py- 
'  tanie:  ,Jak  mam  mówić,  by  nsleijcie  nwy> 
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diitnić  tre4(!?"  Jukkolwiok  w  praktyce  czasa-  ' 
mi  będą  może  zachodziły  wątpliwości  co  do 
tego.  w  której  cz^f  omówić  pewien  azcze-  | 
gól  a  dla  związku  myśli  poświęcimy  niekie- 
dy jnsniiść  ro/.r^ranic./.enia,  to  jednak  nuo^'(S| 
łatwo  oddzielić  te  dwie  dziedziny.  Rozdział 
Tn  „o  przecinkowanta',  traktojący  o  pr«er^  j 
wach  w  mówieniu,  należy  przeciek,  do  częś-  i 
r,i  driif^iej,  1)0  tylko  treść  zdania  decyduje 
o  tym,  w  ktłłrj^m  miejtscu   należy  zrobić 
pauzę.   Ziwkl  pnettankowe  są  zjawlBkiem 
wtórnym,  zależnym  od  mowy  żywej  (nprze- 
ctnkowanie  istuialo  wifjc.   zanim  jeszcze  za- 
częto piMĆ*,  str.  17t>)  i  niekouie<^iue  zawsze 
odpowiadają  rzeczywistym  prcerwom  w  mo-  j 
wie.  ' 

Co  do  terminologji.  zanw.iżyi'  iialeiy.  że  ■ 
przeciwstawienie  wyrazów  „materjalny"  i  ; 
„intefcaktoalny**  niesiipehiie  odpowiada  trei- 
ci.  Zamiast  tego:  tawn^Łrgtitj,  formnlnti,  fhjo- 
lntn'c.'ni/.   R  iirwutlntui,  umterjaJitii,  psjiihiifo- 
gic:n>^,   zresztą  może:  fnyczuy,   a  insifduany. 

OsęM  piorwSEft  kafątki  p.  Teimera,  cati^ 
rająca  wykład  fonetyki,  przedstawiają,  jak 
podaje*  przedmowa,  według  dzisiejszego  sta- 
nu umiejętności.  Przeczy  jednak  tej  .dzi-  . 
slejnodet*  powtanaaie  anpołnie  pneatanalej 
teorji,  jakoby  fonetyka  liisitoryczna  dowio- 
dła pierwotnośc!  samogłosek  a  i  u  (str.  120); 
autor  czerpie  ją  z  dzieła  Brilcke'go,  wy- 
danogo  po  ras  oetatni  30  tot  tomn.  Pomi- 
jając jednak  ws;/(1h  zr^ność  wykładu,  natra- 
fiamy u  p.  Tennera  na  twierdzenia,  które 
wogóle  podają  w  wątpliwości,  czy  mamy  do 
czynieola  >  „nmlejębiodeią<*,  etylt  tet  s  do- 
wolnemi  wytworami  fantazji.  Dowiadujemy 
się  np.  na  str.  27  —  8,  że  spółgłoski  ]>odnic- 
bienno  .powetawają*  przez  działanie  krtani  (!) 
ua  podniebiMiio  twarde.  W  laędzlo  tych 
spółgłosek,  zwanycli  podniebiennemi,  ligti- 
rqje  c  cs  a  s£  £  i...  obok  d  ś,,.  Kiedy  nato- 
miast wiązadła  głosowe  górne  (!)  działają  na 
dolne,  to  otngnnojemy  ątdłgło^  gardłowe. 
Do  trj  kntegorji  spółgłosek,  które  widnrznie 
zupełnie  przypadkowo  noszą  swą  nazwę,  ' 
należy  między  innemi  J  O  obok  k  g  ch. 

Pełen  rótnych  niespodzianek  jest  cały 
ust<?p,  traktujący  o  spółgłoskach  i  icli  klasy- 
fikacji, istr,  114  —  122  .  Już  się  czytelnik 
dowiodsiał,  źe  spółgłoska  j  wytwarza  sl^ 
prset  ddałanie  gtfmych  wiązadeł  głocowy^di 


na  dolne  i  że  nosi  dlatego  nazwę  gardło- 
wej, i;,uie  zrozumiał  tego  coprawda,  ale  w  każ- 
dym razie  przyjął  to  do  wiadomości),  gdy 
oto  na  str.  120  czyta,  ie  j  jest  właściwie 
.formą  spiłgłoskową  samoprłoski  i",  z  której 
powstaje  przez  , wzmocnienie  szmeru".  ▲ 
więc  przy  ./  jest  szmer,  natonJniA  i  w  krta- 
ni. Tymczasem  wie  nasz  czytelnik,  te  J  jest 
dźwięcziu-  str.  121'.  a  więc  wymas^a  onO 
w  krtani  dwuch  współczesnych  artykulacji: 
drgania  akustycznego  stnin  głosowych  dol> 
nych  i  szmerotwórcz4go  działania  górnydi 
na  dolne.  Bodzie  to  oczvwfś<  ii'  przeczyło 
wiadomościom  o  artykulacjach  krtani,  po- 
danym na  str.  19,  nie  mAwiąc  jnś  o  tym, 
ii  czytelnik  nie  może  togo  pogodsić  z  ogól- 
nym twierdzeniem,  że  przy  spółgłoskach 
mamy  ognisko  brzmieuiotwóroze,  umiejsco- 
wione saw«Be  w  Jamie  ustnej  (atr.  108), 
do  której  krtań  nie  należy. 

Klasyfikacja  t;póI':^łosf'k  j-^st  zuiicłnip  nie- 
zrozumiała. „Mówiliśmy  już— czytamy  na 
str.  114  —  o  podziale  spółgłosek  wedhig  na- 
rzędzi mowy,  na:  wargotre,  językowe,  potlnit- 
biainc  i  gardioirc,  Jesttt)  podział  pobieżny 
tylko  i  empiryczny.  Badania  fizjologów 
t  fonelykdw  wykasa^  bardziej  sacaegdlowy 
i  ściślejszy  podział  spółgłosek,  według  przy- 
czyn ich  powstania",  fidzież  jest  tan 
drogi  podział?  Otóż  brzmi  on:  1.  Wybucho- 
we; S.  Trące;  3.  Syczące,  przyiaem  wszyst- 
kie syczące  jednoczrśnie  nuleżii  flo  pi>j>rzf?d- 
niej  kategorji!  Pozatym  marny  luzem  idące, 
lub  też  nienumerowaue  kategorje;  słuio' 
łtycA,  do  których  „zaUczyó  moAna  wszystkie 
tak  zwane  przemokło"  {recte  miękie  lub 
polatalue),  iitii{citch,  trmo-zamykąjąagch^  p^fH' 
nydi  nosowydi, . . .  łioz  rozgraniczeń  i  objaś- 
nień. Ocena  spółgłosek  mlękicli.  jako  zło- 
żonych, jest  lym  większą  niespodzianką,  że 
tak  bardzo  przeczy  oczywistości  przy  dźwię- 
kach takich  jak  /  li.  Wedłog  p.  Teimer* 
ńoAka  i  ufonjkih  ^<u*o,  ąjano  są  fonetycznie 
idf  iitvi'zne. 

htr.  JIG:  „ze  wzgl^Uu  ua  rolt^  wiązadeł 
głosowych  dzielim}-  powyższe  d^iółgloaki  tta 
glahe  i  na  mociir".  Przecież  pr/y  „słabych** 
spółfjłoskach  wiązadła  moc  ne  drgają,  a  przy 
„mocnych"  zupełnie  nie  —  objaśnia  to 
nam.  autor  na  str.  121  —  więo  te  dwa  ter- 
miny istnieją  chyba  z  zapełnia  innego 
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■wzt^lfjdu,  a  ta  niepotrzebnie  jo  przytoczono? 

Kiika  słów  tylko  dodam  jeszcze  o  części 
drugiej  k:-iiiżki  p.  Tenneru,  by  zakoikzyó 
pnjdlngie  już  uwagi.  Część  „intelektualna'^ 
w  stosunku  do  poptzcdnif^j  nic  zmusza  tak 
cz^to  do  opozycji,  gdyż  autor  przeważnie 
analizaje  Ifcme  przykłady  z  nowszej  poezji 
piłlskiej.  ni'j\viiu-  u  przerwach  miedzy  wyru- 
zumi,  zdaniaiiii  i  icli  uatur;iinemi  częściami 
(ro^d^al    VII;,   u   ;ikceiicie   (rozdziai  VIII) 

1  o  słowadł  rdzennych  (roedział  IX),  kfcórą 
to  nuzwą  aator  obditrzii  wyrazy,  mające 
akcent  znaczeniowy.  \V  rozdziale  VII  razi 
tylko  brouie  zuttków  piaarsjkich  jjritJitiUiko. 
wyeh  za  pnnkt  wyjfoi«  w  analizie  przens- 
w  mówieniu,  wobec  tej^o,  że  jest  to  rzecz 
wturna  i  niezawszo  oilpowiadajaca  rzeczy- 
wistości mówienia.  O  Łyui  już  wopominuluiu. 

Szkoda  prawdziwa,  ie  kstą&a  nie  jest 
doskonalszi^-  Gdyby  część  fonr-tyczna  była 
opracowana     „jasnct,    przystępnie,  zyodnfc 

2  dzisiejszym  s>taucui  wiedży",^  mogłaby  oaa 
słoiyó  nietylko  Jako  wstęp  do  kraeomów- 

f-twa,  lecz  wo!^'ule  —  dla  wszystkich,  interesu - 
jajył-h  si(j  ffiietyk;^  i  z  iiLn_\cli  po\\oilów: 
jako  Wótłjp  ^opuJaruy  do  tej  dziedziny 
w  języka  polskim. 

HIstorja  ?  teorja  literatury. 

Bieyt'Jeisł5i»  Henryk,  dr.  l ihuitron  {nu-  ikirr' 
iii-riitin-ji  jini-skii:).  Cz.isy  Reakcji  od  Wazów 
do  Sasów.  Tom  czwarty.  8'ka,  str.  3%.  Wie- 
deń, 1906.  Nakł.  Franciszka  Bonde^o. 

Bogate  w  treM,  &  obfloie  iJlnstrowane  wy* 

dawnictwo  dr.  Bie<,'eleisenu  dłłbieglo  naresz- 
cie do  czasów  Stanisławowskich.  .Nowy  tom 
podziela  wybitne  cediy  }>oprzedBich;  nie 
o  samą  Uteratorę  (t.  j.  o  piękną)  ta  chodti, 

której  chyba  tylkt*  rozd/inl  drugi  poświęco- 
no (.^Foeci  ^ohxy")  i  czwarty  („Szttika  dra- 
matyczna"), lecs  o  całokształt  koltuiy  pol' 
sklej,  w  pomnikach  pisemnych  wyrażonej; 
mamy  więc  r(tzdziiiły:  Nauki  Przyrodnicze, 
Wychowanie  i  t.  d.  Z«bra^  autor  olbrzymią 
Jloló  źrtfdal;  samo  foli  'wyliennJe  zaj^o  dwa- 
dziefcia  stronto  (o  dwn  kohunoach,  876—396); 
nav\et  specjalista  napotka  tu  nieznane  sobie 
ruiSprawy  i  aitykuly.  Zmlug^  auŁorbki| 
neoA^óhiĄ  jest  nadto  dobór  flnstracji;  z  kart 
tytołowydi,  a  alegorji  Ich  1  qrinbo1iki, «  ba- 


r(łkowł>;;(i  stylu,  Z  grotoskowejro  skupiania 
postaci  i  embloiuatów,  wyrozumiesz  ducha  ii- 
teratniy  i  bea  komentarzy.  Przewyższa  toin 
niniejszy  popizednie  jakimś  Iej>szym  wui- 
knięcieni  w  rzecz  .tiiuną,  objawiu  nieco  więk- 
.^iżyłość  autorską  z  ludimi  i  z  dziclauti,  aio 
mimo  to  pozostaje  jeszcze  ntojedno  do  wy« 

tknięcia.  Cytuje  autor  całą  i  najnowszą 
literaturę  przedmiotu,  lecz  przedstaw  ic-niu 
jygo  turów  uŁartycli  uic  porzuca;  z  luelicz- 
nymi  wyjątkami  (np.  ex  re  W.  Potockiego)  po* 
wtarzają  się  szczegóły  i  Sł\dy;  znane  z  da- 
\\  iiiejszy^h  podręczników,  a  nie  wystarczajrj- 
ce  dzisiaj.  W  rozdziale  o  Poetacli  czytamy 
tylko  O  Sarbiewskim  f „ostatnim  poecie  ła- 
ciiiskim  w  Polsce':  nierozumiem  tego,  ]>rzo- 
cież  po  nim  mamy  tyluż  poetów  laciiiskich, 
jak  i  przed  uiui);  u  Zimorowicu  {judi^ym, 
nie  dwóch;  autor  pisze  się  zbyt  pospiessnio 

na  teorję  pp.  Kubali  -  llecka;  i  on  zresztą 
tiia  być  .ostatnim  poeta  polskim,  który  ży- 
wjt  jo&zcze  Uadycjo  złotego  wieku"/};  o  Twar- 
dowskim, Eochanowskfm,  OawlAddm,  Opa> 
lińskich  i  o  satyrykach  innycli,  hezijnicnnycii, 
wraz  7.  liabinem;  o  .Morsztynie  z  kn'>tką 
wzmianką  o  innych  .MurbZtyuuckjij  rotockitn 
1  O  kilkn  ttnmaezach.    Innymi  stowy:  zsze- 

regOwano  mniej  wię>cei  cliroiiologięzn;<i  kil- 
kanaście d/.iel  1  aulontw,  a  pomiesza tio  kie- 
ruuki  i  style.  Trzejście  od  antora  jednego 
do  dragl^owjest  całkiem  mechaniczne.  Nla 
wydzielono  osobno  lit<3ratury  teologicznej 
i  iclii^ijnej,  tak  cłiarakterystyc/nej  dla  tych 
czatłów;  spory  o  nnj(j  i  pisarzy  prawosław* 
nych*  polskich  (Baranowicza  i  t.  d.)  nmlećcil 

;uitur  w  rozli/.iali'  o  \\ychowuniu !  Stronę 
biogruliczuą  t  r:ikr(i\vał  obsiceruio  kosztem 
oceny  literackiej,  e«tetyczn«g  Z  sądami 
aatorskimi  trodno  wojować;  prayswaja  so- 
bie niiichi-tniej  iibcc;  od  cud/.vstuM'i''W  pstizn 
siit  tuż  kaity  i  uioraz  kłócą  ai^  zaw^i^ia 
je>;:)  fllowa  Z  obcymi^  rzecz  nie  przetrawlo- 
na^  nto  przemyślana  należycie.    Autor  nia 

^k;^]>i  jaskraw  «'g'.i  <jŚv\  ii-th;niii.  .-.tvl  jeg(.)  nie 
un!'-'i    niitetycauości,  iDipuszoności  pe^vuoj, 

na., .-z..,  if-j  jodnak  nlo  wzbija  się  ponad  ogól- 
niki; malowiiic/nsci,  rysów  dobitnych,  doBad« 

nvidi,  luak  /npeliiy. 

Życzylibyśmy  s  );)ie  gruutowuiejsiswjjjo,  wy- 
i^rawniejazego  popni.nyzatora  dawnych  dzie- 
jów piśmiennictwa,  coby  głębiej  zżjl  się 
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z  wiekami  i  z.  ich  cechami,  jaśniej  je  wydo- 
bywać i  pnedstawtad  timte).  Mimo  to,  wea^ 

le  nie  odmawiamy  zasłni?  tej  pracy,  świad- 
czącej o  nadzwyczajnej  pilności  autora,  o  roz- 
ległej wiedzy,  nieraz  o  trafnym  instynkcie 
jeg^,  a  dokonywanej  wAr6d  nąjnfekorayst- 
uiej szych  wuanktfw,  «oby  każdego  innego,  ' 
mniej  rOTtnog/>  i  energicznego,  odstraszyć  ' 
potraiiły.    Zajmie  oua   awag<j  czytelnika; 

bardzie]  sblito  «ię  do  esasów  klaay- 
kdw  1  romantyków  —  a  rych  zna  wydawca 
dzieł  Mickiewicza  i  Słowackir  go  gruntownie,  — 
tym  bardziej  wyrównywają  »ię  braki,  rażą- 
ce najwięcej  w  dawnycb  wiekaob.  I  atwo- 
aiif  w  końca  dzieło  obszerne  a  pożytecz- 
ne, w  rodzaju  np.  historji  literatury  rnsyj. 
skiej  Polewoja;  —  nie  samą  wiui^  auioi-sicą 
•tq  stałoi  to  (dla  braka  monognifiesnyeh  ba- 
badań  wyczerpuj (\rynh ! )  rozmaMyclŁ  m^y- 
bień  nstizec  ai^  nie  zdołał. 

A  BtUdtmar. 

Kallenbach  Józef.    L*iia  stholm  Zygmunta 
KrwsiAskuffo.  Nowe  materjały.  Odbitka  z  „Mu- 
zeum".  8-"ka.  sir.  Ib.   Lwów,  1907.   (Księgar-  ' 
nia  polska  B.  Połoniecktego).   Cena  bO  b.  | 

Broflanua  ta  zawiera  w  aoble  weale  eieka-  i 
we  przyczynki   do  pomanla  młodocianej 
umysłowości   Krasińskiego,    a  mianowicie: 
świadectwo  licealne  z  roku  1827,  przekład 
iMOUUkl  ndwtteiiaaki'*,  bodący   pierwszym  i 
•nkcesem  literackim  Kraaińakfego,  lIsŁ  aae- 
snastolctnicp^o  poety  do  kolef^i  unłwersj^t^c-  i 
kiego,  Mieczysława  Potockiego  (1828),  oraz  ' 
cztoiy  ćwiczenia  egzaminacyjne  w  liceom: 
wypracowanie  polskie  na  temat  „Wykaiać  | 
niedostateczność  prawideł  moriiluości,  z  sn- 
mego  rozumu  wypływających,  i  wskazać 
wyiSBoU  zasady  moralnodei  chmAoy adakiej ' , 
wypracowanie  laoidakie  na  temat  ^Adole- 
scentem  verecnndnTn  cssp  docet",  przekład 
z  niemieckiego  ^^^''^^'^z^zczytów'')  i  tłu- 
maczenie s  franeoskiego  („śmierć  Tareontn-  < 
przekład  „Świtezianki"  jest  cieką-  \ 
wym  <1owo.1miji  rnr fili wo.ici  inlmlzicńczej  fan- 
tazji lvi iibiUakiego,  który  uie  tłumaczy  bal- 
lady doałownie,  ale  raczej  parafrazuje  ją  tu 
i  owdzie,  pragnąc  uudać  stylowi  większą  I 
jeszcze  obrazowość.    Nnjcif^kftwszym  jcilnak 
dokumentem  jest  wj^pracowauie  polskie,  pi- 
eane  w  dncbn  nanki  kodoielnej  o  Objawfo-  | 
nin,  o  elabofci  i  pysze  rozumu  ludzkiego. 


świadczące  o  uzdolnieniu  umysłowym  chłop- 
ca, chociat,  jak  przygtalo  na  mlodstutki 
umysł,  od  epnectnoioi  nie  wolne,  petnomło- 
dzifrtc7f^j  wiary  w  łatwość  pontępu  morol- 
nego:  .iCaidy  pojmie  z  łatwością  boską 
zaaadę  1  ntotiif  »  bOmśeią  moie  ją  ii  i/kony- 
wać,  bo  niema  na  4wkeie,  ćoAy  jąf  mwadą  bgć 
mogiU*  (I). 

Ign.  ChrzanotcakL 

Kossowski  Stanisław.     Tn/hun  Indu  vc/tt  'i 

kiego.  8-ka,  str.  Ib.  Lwów,  1907.  Nakładem 
autora.    OdbHka  z  Przewodnika  Nankoweffo 

i  Literackiego.    Cena  50  h. 

Jestto  charakterystyka  Oi-zechowskiego, 
napisana  na  podstawie,  a  raczej  z  powoda 
kBiąiid  L,  KnbaU  (ob.  „Esią^-,  1907,  str. 
138),  charakterystyka  dosadna  i  ży  W8^  śmiała 
i  energiczna,  ale  czy  zgodna  z  prawdą?  Autor 
twierdzi,  że  OrzecbowaU  bynajmniej  nie 
był  warchołem,  owszem,  ie  był  „wielkim 
patrjotą"  (.str.  13),  lecz  tej  t^zy  swojej  uie 
udowodnił;  mużaa  ją  zbić  faktami  z  życia 
Orzechowskiego,  o  pismaob  jot  nie  nuiwiąc. 

Igin.  dmanowM. 

Król  K.  I  Nitewski  i.  Bisłorja  literaittnf 
polskiej.  Wydanie  czwarte,  przejnane  i  popra- 
wione. 8-ka,  str  504.  Warszawa,  ISOb.  Nakł. 
M.  Arcta.  Cena  1.80  kop. 

Jak  wydanie  traede  od  drogiego  (ob. 
„Ksl^ka**,  r,  1904,  5),  fak  <  zwarte  od 
trzeciego  wyróżnia  się  bardzo  korzystnie. 
Najważniejsza  i  lu^korzystniejsza  zmiana 
polega  na  tem,  to  antorowle  zenJecball  — 
w  obrąbie  literatwy  staropolskiej  —  podzia- 
łu pisarzów  na  p'v!^ki(  h  i  łacińskich,  na 
prozaików  i  poetów;  wogóle  podział  mater- 
jału  jest  o  wiele  lepszy:  hlstoiyków  np.  «a 
Starego  (Miecbowlta,  Decjusz, 
"Wa;)Owski  umieszczono  -  bardzo  shi^-rnie  — 
przed  Kejem;  podobnież  —  w  obrębie  litera- 
tury nowszej  —  na  wladclwase  ml^aoe  prse- 
przesunięto  ^tdw,  ktdcycb  działalność 
pr/ypada  płównie  na  rrasy  po  roku  1S48 
(Lenartowicz,  Syrokomla,  Romanowski  i  in.). 
Niektdie  szczegóły,  np.  pledn  łacińską  o 
wójcie  Albercie,  ałossnite  pomlnIqto|  nato- 
miast ilodaiiri  S7f-7:»»?;óly  nowe,  np.  o  ?juka- 
8ZU  Opalińskim  (należało  tylko  wspomnieć 
Acsą}  o  „Rozmowie  plebana  s  ziemlMliiem* 
i  o  satyrze,  anitoli  o  „Poecie*).  NąfwałnleJ- 
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.szem  wszakte  aznpelDieulem  jest  treściwa 
■  wiMlom<»^  o  przed«tkwtoI«lMh  doby  Mj- 
ttttfrai^  (Tetmajer,  Przybyszewski,  Kaspro- 
wicz. Wyspiański.  Żeromski,  Reymont). 
Niektóre  blędue  szczegóły  pozostały:  Marcin 
Bielski  np.  podawnemo  %urnje,  jako  pi- 
san,  „przesiąkły  nawBkroi  Ideami  hnmaniz- 
niu'*  (!!);  Kochowski  jest  podawnemu  wycho- 
waścem  akademji  krakowskiej  i  t.  d 

Mam  lla«ryoy.  I^utcwtly  fW,  studjum  bio- 

ęr.i?ir7no-krytyczne,  tom  drugi  ?  tlwoma  por- 
tretami) 8-ka,  str.  464.  Krikuw,  1<)(X).  Q. 
Oebciliner  i  Sp. 

Tom  dnigf  il/ji^^Iu  p,  Mnnn??  nboi''!"'.!''  Iii"- 
grm^Q  i  charakterystykę  Pola  w  latacii  184b— 
-.  1860  <neś  gailcyjaka  i  wi«asienie,  pobyt  we 
Lwowie:  redagowanie  „Bibljoteki  Ossoliń- 
skich", udział  w  wyp  nllc  i  li  r  181'^  i  rofesura 
w  Krakowie,  w^ta  smutku  i  żałoby -r- po 
tttraele  katadcy,  po  śmierci  iony  1  matki; 
podróże,  pobyt   na  Pokuciu,  Ln  .  n\  ie, 

w  Lubieniu)  oraz  rozbiór  przypadających  ti  l 
te  lata  utworów   („Z  wi^enia",  ,Stowu 
a  Sława**,      podróży  po  baray%  nSenator- 
8kn  zgoda",  „Sejmik   w  Słodowej  Wiszni", 
„Stryjanka".  .Mohort".  „Wit  Stwosz"  i  inne 
drobne).    Materjał  biograficzny  zgromadził 
aator  s  wielką  atarannofetą  i  opneotral  go 
umiejętnie  a  żywo,  nigdzie  w  undmiar  szczo- 
gólowoj^ci  nie   wpfldając.    Należało  j«»dnak 
rozwieść  ft^  uieco  obszernej  uad  „Listami 
«  pod  liwowa**  Ujejskiego;  wprowdale.  jak 
tlnanile  mówi  autor  (str.  450).  nie  wpłynęły 
one  na  przekonania  Pola  i  jego  dalsze  po- 
st<2powame,  owszem  utwierdziły  go  raczej 
w  mnlomśttiii,  i»  wlaMwą  kroeiy  dro^ 
nie  mniej  pr/eto  dotknęły  go  do  żywego, 
-  i  nie  dziw,  bo,  nazywając  rzecz  po  imieniu, 
...„Itisty  z  pod  Lwowa"  to  niegodziwy  posz- 
'  kwil,  to  plan*  Oadyna,  na  ssea^łclel)  na 
j  działalności  literackiej  Ujejskiego;  ót<)ż  autor 
nie  nazywa  rzeczy  po  imienia,  biorąc  nawet 
Ujejskiego  w  obrony,  twierdząc  mianowicie, 
.JA  ..pila)  on  w  pfaalMmaate,  to  adola  wpfy- 
^•  iiąć  na  dążności  Pola,  że  wskrzesi  w  nim 
f  dawnego  Jann.sza  , ...  że  nawróci  autora  g»- 
A'^d  na  swoją  wiar^  L..  podiwiguie  z  chwilo- 
«fadkn  dndta?  (408);  wnyatiEO  to 
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że  „na  dnie  zatargu  mt^dzy  poetami  leżała' 
I  sprawa  narodowa"  (459),  ale  to  wsfyttkb  ^ 
laktu  nia  amlenla:  od  nla  nśwl^  irodkdw, , 
i  trudno  się  dziwić  Polon-f,  żo   rj.  jslciemu*' 
nie  wyt^aesyl.   Ale^  z  tym  jednym  wyjąt^ :  < 
kiem,  anior.  .wnędiio  cKldaje  Flblowl,  oo  mo 
się  nahdy,  kiemjąo  si)  pocanottm  sprawie- 
dliwości, wnikając  bezstronnie  w  [i  ihudkl 
postępowania  poety,  któiy  po  same  uszy  sie- 
dział w  bagnie  wsteoanlefcWB^  .ala  który  nio 
przestał  być  eplowtokims  póaefwym.  Jidc 

częić  biograficzną,  tak  i  estetyczno  -  kryty- 
czną opracował  p.  Mann  wzorowo.  1  tutaj 
wzbogacił  materjał,  wydobywając  ua  jaw 
już  to  sapoomtanó  artykuły  i  ro^rawy  Po-  ' 

la,  już  to  nieznane  poo^jf*  ''Tip,  ■wirT:-/  ,,Ti:t'li- 
cie  Sidro  w  i",  str.  HO  —  111,  skargę,  potsty, 
Str.  190,  i  in.);  a  00  do  ntwordw  snaoych, 
to,  ćhociAi  pisano  o  nich  niemało,  nikt  jfó^ 
dnak  nie  rozebrał  ich  tak  metodycznie, 
wszechstronnie  t  gruntownie,  nie  ooe&ii  taii 
trafnie  i  bowferoonie,  jak  p.  MiBim.  N&B  \- 
jąo  al)  w  aaOMlg^,  pomijając  cały  SEoŃlg 
nowych  spostrzeżeń  i  r.lkjyr  ;'it]i.  (-■'  -fo 
„Wita  Stwo«stt'*j,  eascsególniej&ze  uznanie  nsr 
leży  wyrasld  antoTowi  sa  to^  d«v  oooaią|%o 
utwory  Pola,  umie  zAwasa  stanąć  na  wta. 
ściwem  6tn-ir>.\  i:5ku  krytycznem,  wolnem  od 
wszelkich  upii^ed/eó;  warto  również  swróotd 
szczególną  uwagę  na  doskonały  TOsdsłał^pOr 
przedzający  rozbli  :  u..\v>  I  staroazlacheckieh, 
p.  t.  .Poe  jii  ,  -eszłości".  Wogóle  cały  tom 
drogi,  od  początku  do  końca,  podobnie  jak 
pierwasy  (oceniony  w  „Książce"  r.  1904,  aVr. 
l&B)f  jeat  wymownym  1  chlubny i  .  ~  \  iadec- 
twem  miłości  pr/,edtniotu,  metody  naukowej, 
zmysłu  krytycznego  i  konstrukcyjnego,  orast 
talsmtn  mbAogo  antoia. 

Ciesielski  Emilian  TeoOl  WUoiouski  i  Jo- 
zef KiipuAifisU.  8-ka,  str.  27,  Lwów,  190t». 
Naki.  J.  Maniszewakiego.   Cens  40  H* 

Antor  kiUcA  tych  kart  poAwJęoa  tyein 
i  tizialalności  koiispiracyjnfj  w  Galio3'i  Teo- 
iUa  Wiiniowiikiego  i  Józefa  i^apaacii!i«kiego, 
oraz  nwięueiUu  ich  i  stracenia  w  doio  31  Upoa 
1847  roku.  We  wat^pnem  słowie  opowiada 
antor  o  spiskaeh  itajnyck  stowai^szaniaeh 
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w  Galicji,  od  r.  1881  aż  do  owęj  wiomy  I 
IndiSw  1848  toJu. 

Jakkolwiek  ta  relacja  jest  bardzo  treści- 
wą, mimo  to  jest  dokładną  i  w  zupełności 
odpowiada  ftwema  zadanin;  dlatego  pole- 
cKiDj     ŁBiątecdcę,  jako  bardso  podk7tecm%. 

Józef  BiOMkL 

GtNAtlOI  Z.       dr.  Mimtn  i  cechi/  w  dairntj 

Poitce.  z  r)'sunkami  w  tekście.    S-ka,  str.  V-( 
100.  U  arszawa,  1906.  (Bibijoteka  spółczesna). 
Skfad  g^łówny  w  kai^farni  Naukowej.  Cena 
30  kop. 

^neą  pani  Ooltibki^j  °  nwaiać  naloty  za 
roswinl^oia  ^r*^^  pani  Heleny  Wltkow- 

Kkiej  p.  t.  Historjn  nstroju  Polaki  w  zarysie 
(Bibl.  spotcz.  1904  r.).  Antorka  zamierza 
dać  czytelnikowi  obtas  afeoMtiikdw  ajwłacsao- 
akonomicmych  w  miastach  dawnej  Polski. 

Niemożna  jej  odmówić  pewnej  erudycji,  lu-  i 
bo  w  jirzytoczonym  przez  nią  spisie  nic  wi- 
dzimy ważnych  prac  FlekoeilłakiegO  |8ądo- 
wniilwo  w  Poliee  wieków  średnich:  Rozpr. 
akad.  umiejętn.  aerya  II,  t.  X.  J89S;  Frzy- 
wilej  kr.  Kazimierza  W.  w  przedmiocie 
totaiia  sąda  wyższego  pnwa  niemieckiego 
na  /.u  inku  Krak.:  Bospr.  akad.  aeiya  II, 
t.  X).  Autorka,  ]»i."5ząc  O  początku  miast 
polskich,  zalicza  do  nich  gród  Gniezno, 
będący  aiedzibą  bąjecznyoh  Popielów  i  s»- 
st4jpiiie  Piastów,  począwszy  od  mitycznego 
również  Ziemowita.  Miasta,  jak  to  sama 
autorka  zaznacza,  powstają  między  XII  a  XIII 
W.,  t.  j.  od  czaan,  gdy  monarchowie,  spro- 
wadzając osadników  niemieckich,  nadawali  i 
im  przywilej  lnknc3'jny,  ezyli  osadniczy,  na 
mooy  którego  osaduicy,  obdarzeni  samorzą-  ^ 
dem,  sądslli  sprawy  swoje  wedhig  prawa 
niemieckiego,  opartego  na  kodeksie  Ztt  ier- 
ci<ufł>f  HtiAtrpo.  Prawo  to,  od  najwyźSiie- 
go  sąda  w  Magdeburgu,  nosi  miano  mag- 
deburskiego. Mleenacsną  odmianą  to|  jn>  | 
rysdykcji  jest  prawo  rhełminskie,  obowią- 
zujące w  ziemiach  krzyżackich  i  na  Ma- 
zowszu. 

Ciomnem  i  sagmatwanam  Jest  twierdzenie 

autorki  o  ustanowieniu  \<r/.v/.  Kazimierza  W. 
sądów  komisarskich  w  Krakowie  (1355  r.) 
i  prowincjonalnych  U358).  Wiemy,  że  or^'- 
glnał  przywileju  Kazimierza  W.  o  zaloftenla 

sądu  naj\vv*8/.et,^o  dla  prawa  magdebur- 
skiego na  ssamku  Krakowskim,  Zaginął.  Pierw- 


szy tekst  pochodzi  z  r.  1356,  drugi  z  1361, 
a  tneoi  z  1868,  lubo  Kanmewlcz,  A.  Z.  Heu 

cel  i  Bobrzyiiski  początek  przywileju  do  r. 
I3ł>&  odnoszą.  Daty  te  zgadzają  się  z  wieca- 
mi miUopoUkimi,  w  tych  latach  zwołanymi; 
dlatego  w  tym  względzie  powohąjemy  się 
na  Piekosiiłskiego.  Narracy^  O  sądach  ko- 
misarskich i  prowincjonalnych  powinna  au- 
torka roBsaerzyć,  aby  datę  1368  nzasadnid, 
Oodne  uwagi  są  nst^y  o  handlu  miast  pol- 
skich, O  rzemiosłach  i  cechach,  Inaczej  zwa- 
nych „gildjami",  któro  były  zawiązane  nie- 
tylko  przez  rzemieślników  i  kupców,  ale  nawet 
przez  śpiewaków,  muzykantów,  linoskoków 
i  t.  p.  Solidarno.ić  cechowa,  a  nie  jakieś 
wyższe  pobudki  moralne,  wpływały,  zdaniem 
autorki,  na  udoskonalenia  rzemioat  Oprócs 
oedłdw,  istniały  związki  czeladzi,  walczące 
z  wyzyskiem  mistrzów.  Związki  te  wywo- 
łały podwyższenie  zapłaty  i  sluracame  godzin 
pracy. 

Książka  p.G.,  wolna  od  wszelkich  tendencyj 
kuteryjuych,  wyróżnia  się,  zpośród  iimych 
prac  zuajomością  przedmiotu  i  sumiennością. 
Z  tego  powodu  zasługuje  na  rozpowszech- 
nienie. 

J.  F.  Gąfskr. 
Rramhar  AMmnter.  PmnifhaJt  Jana  Ki^ 

lińnkieyo,  sseuca  wnrgniUHliegOy  pułkotniiku 
A'A'  reitiineiitu  pieehotu.  J)ruqi  pamidnik  n  c:n- 
stiun''(<ui<i  [iniusin.  '/,  .lulografu  i  rę- 
kopisu wydany.  Wydanie  trzecie.  8«ks,  str. 
294,  2  ryciny.  Kraków,  1906.  Nakł.  L.  An- 
czyca  i  Sp.  .Cena  rb.  1.50. 

Gdy  pierwsze  wydanie  „Drugiepo  pamię- 
tnika Kilińskiego",  pojawiło  się  w  druku, 
&chowa  krytyka  sniowo  je  osądziła,  robiąc 
zarzut  wydawcy,  że  niepotrzebnie  wydobył 
na  światło  dzienne  rękopis,  który  nic  nowe- 
go do  nauki  nie  wuosi,  a  znane  i  naukowo 
wyjaśnione  fakty,  bałamutnie  przedstawia. 
A  jednak ...  w  krótkim  stosunkowo  czasie 
pojawiło  się  już  trzecie  wydanie,  z  którego 
sprawę  zdajemy;  przemawia  to  za  poczytno- 
óclą  ksi^ld:  Jest  ona  istotole  czytana. 
Niemniej,  jest  prawdą  oczywistą,  że  ten 
„di-ugi"  pamiętnik  nic  nowego  do  nauki  uie 
wnosi  i  że  wobec  wielu,  a  nawet  zuakumi- 
tych  opracowań  naukowych  owej  epoki  — 
nikt  się  poważnie  liczyć  nie  będzie  z  Pa- 
miętnikiem Kilińskiego,  jako  z  pracą  iródło- 
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irą:  fcaMy  aważać  ją  będzie  za  milą  painlt^q 

po  obywatelu  patryjocle,  ilobi-zo  dla  oje/yzny 
zasłużonym.  Niektóre  baiamuctwa  Kiiiu- 
■okisgo  tipro8tow«ł  wydawca  w  prcyplskach,  ' 

niektóro  jos/cze  aio   błąkają  w  tekście,  lecz 
zbytecznie  nie  niżii.    Biiłiiinuctwu^,  żc  jo  tuk 
iiazwiimiy,         zrozumiałe,    ;£vvfrży wszy, 
nlektdre  wieAeL,  —  JakJe  doobodsOy  p«ĆiyJo> 
t<'\v  porztą  pantoflową  —  ulegały,  w  iniar^ 
jpotr/chy.  nio(ly(ikiu-joni,  zwłaszcza  gdy  słu- 
żyły    Kiliuskiuuiu     za    hasłu  agitacyjne, 
-O  ezem  autor,  spisując  później  wspomnienia 
z  nbiogłycli  dni,  ii>oże  zapomniał  i  w  dubrej 
\vii';v.ł>'  iii<;kti)r»?   szczej^óły  za  prawdo  podał.  , 
Jeżeliby  dz,i!jiej!>zego  czytelnika  raziła  próż-  , 
UO&6  i  sarozoinliiłoM  aatora,  w;z1eraj%ca  I 
z  %vielu  kart  joLjo  pamiotnika  —  to  winienem 
tu    ztziuiczyć,    żo  tego  sposoi)U   pisania  nie 
uważiAUi  ziA  wyłączna  właściwość  Kiliuskicgo, 
l«cz  za  formq  (wówesaB,  gdy  te  paml^ikl 

jri>iinc  b\  ly;  firawdopodobnie  w  r.  If^lHi.  po- 
ws/eciaiie  panujs^ui^.  Na  jtot wicrdzfiiie,  mógł-  i 
bym   pniytoc^ó  autobia^ruiic  profesorów 
Untwersytota^  dalako  wyiąj  pod  wzgiędem 

s;iinf>''l.i wid.st wa  sitojfłee.  Nie  ino;|^<>  pominąć 
<iwuci»  faktów,  pr^i-z  Kilióskiego  podanych, 
A  niepochlebnie  o  autorze  świadc^^ycii, 
gdyż  opisy  Jego  nie  UccO^  *  0Kmh|  chwili:  na  j 
bU-.  ix\  l\.iliński  usj)OTiiiiiu.  {^dy  trupy,  ' 
zdjele  /  ti£ubiumcy  i  rzaoone  na  \\(y/..w  ce- 
lu j-  iirrzebania,  ndeizaly  o  eiebie,  członko- 
wie i:>uly  kledyBięo  iem  dowiedsieii^  „led-  i 

wi''    b  ikiiw    nie   zrywali   z   t<'j  nio/^'>d\": 
i  dntsfi.   fiietniiiej  ohydny  iakt,  nawet  nie-  i 
p.^  .    -podobny,  podaje  kiU^aki  naMir.  168» 
Jakoby  Jenerał  CMarowakl,  bĄitfi  obecnym 

przy  en^zekiicji  swego  ojca,  łietmaiui,  z:ipe- 
wui»^  otac2iłji|cycli  szubienicy  iui  dl»  niej^ 
widowisko  to  Jeet  obojfjtne. 

Wydawca,  co  do  nie;jo  należało  zrobió, 
Ziobi)  d^iluY.e:  poprzedził  wydawntet  o  wy'- 
jiiMiieuioai  pwbodzeuia  rr;kopi.su  i  zazna- 
czył jego  donlosM^Ó  obyczajową,  Kn.z  przo- 
<H:zyl  iiił  str.  2'yA  widoczny  bład,  jakoby 
j>uii  Bielaniiini  kula  armatnia  urwała  noj^fj 
ktulowi  pruskiemu,  u  nie  króiewic^wi,  jak 
«  relacji  wypada.  Bołącwale  więemnktt  Ki- 
ilńskieg  *  1  je<ro  kamioiitcj  nroamatca  ładnie 
wyd^  kaiątk^ 


luiaiAtkl  Ernest.  Rti^ina  Tnrakauoim.  Opo- 
wiadanie na  tle  dziejów  polako-ro^jakieh  z  H« 
lustracjami  i  faksymiliami.  4*to,  str.  VIII,  465. 

Lwów,  I^OT.  Polskie  Towarzystwo  Nakłado- 
we,   iaisiawd  L.  Wende  i  Sp.    Cena  r.  2  80. 

Tiuyiczut)  łosy  lisii^Łuej  Tuałikaoiowej,  ku^ 
re  aseroktm  eeliem  rozbrzmiały  po  Boropie 
i  wywołały  bogatą  literaturę,  .są  przedmio- 
tem omawianej  książki.  Tajemnicza  „wio- 
loimienna'*  kobieta,  kturej  wdzi^i  zwięk- 
szały urok  jej  infedigeoi^i,  pojawiła  się 
w  I^aryżu  w  r.  1772.  Pierwszym  Polakiem, 
z  którym.  Ziiwarła  zn-ajomoW  -  był  hetman 
litewski  Ogiński,  ;<fiiiujomo^  pozbawiona 
wsaelkioh  cech  politycsąych;  dopiero  stoawa- 
ki  z  Radziwiłłem  .Panie  Kooliunku"  nad 
Heneni,  a  na^sU^puie  wspólna  podr«>^  do  We- 
necji i  Ka^ozy,  ora«  dhpti*^  tam  pobyt,  były 
wyaooe  politycznego  oharaktem,  niepnty- 

jaznego  dla  carowej  Katarzyny;  —  słusznie 
wi(^'c  autor  ciokawe  swe  opowiadanie  o  lisi%- 
żuej  Tarakanowej  oparł  na  Łle  dziejów  pol- 
sko-TOi^Jskich.  Zawarcie  pokojn  Rosji  z  Tor* 
cją  sparaliżowało  zujiełnie  plany  i  zamiary 
polityczne  iiiuizi w  liła,— wycofał  się  on  pi-zoto 
ze  sboannków  z  pretendentką,  nie  maji^cą 
Już  dla  niego  szczególnego  intereso.  Ksiqi> 
n:i  'rariikiiuowu,  w  towarzystwie  polaków, 
doiiiedawua  uuJeża.c3'et)  do  świty  radziwiłr 
łowekiej,  udała  z  liai^n/y  do  llzymu,  an^ 
stępnie,  korzystając  z  zaproszenia  Orłowa 

Clzesnień-skieyu,  wyjiNdiala  do  Liv()rnu.  Pod- 
st<;puie  sjjrowad/.ona  ua  pokład  oknjtu  wo- 

jeuunr^o  rosyj!ikiegi>,  aresztowana,  uwięzio- 
na do  IV'(ors1>argai  osadzona  w  fortecy  Pe- 

ti'jpawłow?kiej  —  [>u  i-i.f  /nym  j)rau  ii?  poby- 
cie w  kiiztuiiatacli— umarła  z.suclntl.  uiiOi»żnc 
z  sobą  poza  lęrób  tajemnicy  swc^o  poebot 
dzcnia.    Nikt  dotycbcza.s  nie  wie  kim  W ne- 

iizYNs  ist' iści  li_\'Jii  ksi>;żiiii  T;t[  ;iki.Ln')w:i,  a  au- 
tor nio  wierzy,  aby  Ijyla  usUilmił  z  iioma- 
nowycb,  córką  carowej  Elżbiety  i  Aleksego 
Razomowsktego. 

♦Jart.twii  łCutar/.yiui  ui^-  szczodziłii  ])i-ze- 
zvvi.sk  d!;i  k.si';żiiej  Ta)akanovscj;  l'yła  ona 
dla  niej;  „poioki^  bj-udjag.j",  „włóozt^^  sa- 
mozwanką*', „skończoną  kaoBlją**.  £sląia 
Galicyii.  który  ja.  w  ił'1'ikrotiiii'  baibi]  w  wif>- 
zieniii,  iinz}'\v  al  y.\  sfinksem,  iuui,  jal<  ]">• 
set  angielaki,  uŁrzymywali  raa^  to  była  cór- 
ką restauratora  z  Pragi  czeskłą),  to  była  tj- 
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dówką  z  Polski,  te  wreszcie  była  uiemkfi. 
Zabawna  hyl&  policja  rzymska,  która  zawy- 
rokowała, to  ktl^faiA  Tftmkuiowa  mv8t  hy6 

polką,  poniewai  podała  się  za  Selińską  (Zie- 
lińska)— co  rzec'/Twi^cie  miało  miejsce,  gdyż 
w  Keapola  porzuciła  dotychczasowe  swe  na-  i 
•wieko  lir.  Plnnebwg.  | 

Na  Btr.  250  czytamy:  „działalność  księżny 
Wdłdomirow*  (bo  i  tak  się  nazywała)  nate- 
żoiaby  do  zakiesu  patologii  —  gdyby  nie  wa-  I 
tny  moment  dsfcijowy.    T«n  moraont  pod-  | 

niósł  ją  i  to,  co  robfla,— do  godności  historji"  ! 
Rzeczywiście,  literatura  historyczua,  podana 
przez  autora  na  str.  351,  jest  bardzo  bogata. 
Zajmowmtl  się  kai^ą  Tarakanową  anglicy, 
fraiu-użi,  niemoy,   polacy,  rosjanie,  włosi  — 
i,   co  szczególniejsza,  nikt  tak  stabowczo 
nie  wyjaśnia,  te  owa  samozwanka  była  zwy-  . 
kl%  awaatarBlcą  —  Jak  autor.    Miał  sapo-  | 
wne  do  tfgo  J)^a^vo  z  d\v<5ch  względów:  prze- 
dewszystkiem,  jako  ostatni  z  piszących, 
korzystał  i  doAwiadcnnla  twoioiŁ  poprae- 
dattctf w;  powtóra  poatłkowat     afetylko  ak- 
taml  śledczymi,  ^nn  jilnjnrymf  się  w  archiwum 
pańatwowem  w  Peter8bar;gu  i  w  Moskwie,  1 
ale  abadał  takto  arehlwa  hr.Baworowsklcb,  I 
XZ.  Czartoryskich,  tajne  archiwom  w  Wie- 
dnia i  wiele  innych  źrótle}  /.ubytkował  -  albo 
nieznanych  zupełnie  popntednikom  swoim, 
Mo  sfe  tak  dokładnie.  H^ąe  taką  przewa- 
gę w  zakresie  materjała  I  doświadczenie  — 
nio  cipnrł  jednakże  nntor  swego  twierdzenia 
na  tak  pozytywnych   danych,  któreby  nie 
pozostawiały  w  umyśle  esytelnika  tadnej 
wątpliwości.    To  je«t  fakt  niezaprzeczony. 
Z<luji\i!  obecnie  sprawę  z  książki,  napisnnej 
bardzo  zajmująco—  nie  jesteśmy  przekonani  I 
OTtatecznie  przez  uczone  wywody  autora,  ani  { 
też  nie  pinywiąznjemy  takiej,  jak  on,  wagi 
do  historycznego  jakoby  pewnika,  carowa 
Elżbieta  nigdy  potomstwa  nie  miała  (str.  267), 
B^sleoiy  najblitol  prawdy  twierdząc,  że  nie 
wiemy,  kim  ks  Tarakuuowa  była  w  rzeczy- 
wistości; o  tem  nikt  się  nie  dowie,  albo  może 
nie  prędko  jeszcze,  bo  tajemnicę  swego  pocho- 
dsenia  unioola  w  saiwiaty;  praeto  i  ta  legen- 
da, te  była  córk%carowoJ  Elżbiety,  jest  również 
dobrą,  jak  i  uczone  wywody,  /.e  ni^  nio  była.  j 
Bardzo  by  ćmoże,  że  jesteśmy  pod  silnym  wply .  i 
wem  litaratuy  anegdotycsnej,  któt^  autor 
lekceważy,  a  ktdm  nie  ject  bynajmniej  po-  ' 


zbawiona  interesu  naukowego  Z  iej  powo- 
dzi wyławiany  dwa  tylko  uazwi^o,  z  któ- 
remi  poważnie  lioąjró  aię  należy:  UieJntko- 
wa,  lepiej  znanego  pod  imieniem  Andrzeja 
Peczerskiego  ł  Danilewskiego  Cl,  mając 
dostęp  du  tegoż  archiwum  państwowego, 
i  korzystając  z  niego,  (łatwo  to  aprawdsić), 
tragiczne  losy  nieszczęśni iwej  kobiety  silniej 
jeszcze  zaakcentowali,  dzięki  artystycznej 
formie,  którą,  jako  znakomici  beletryści,  wła- 
dali bes  aarzntu.  Saallewaki  dosłownie  pny- 
tacza  niektóre  akta  śledcze,  znane  nam  z  obe- 
cnie omawianej  książki.  Otóż,  Douitewski 
i  inni  pisarze  twierdzą  stanowczo,  że  księż- 
na Tarakanowa  była  o^ką  Elżbiety  carowej,, 
a  wnuczką  Piotra  Wielkiego. 

Autor,  chociaż  stanowczo  nie  rozwiązuje 
niepodobnej  prawie  do  rozwiązania  sprawy, 
niemniej  dobne  alę  zasłużył  ojc^stej  Ute> 
ratnrzp,  ze  względu  na  barszczań^kl  epizod, 
któremu  znaczną  część  swuj  pracy  pońwi^cil. 
Że  zaś  iŁ&iążka  i  p^d  względem  lltemckim 
dnże  ma  zalety,  pisasa  Jeat  przytem  bardzo 
zajmująco  —  pr/.eto  na  czytelnikach  zbywać 
jąj  nie  będzie,  na  co  zewazechmiar  zasługuje. 

Jóeef  Bieliński. 

SMtoWSki  Henryk.  Ordery  i  ostmki  zanzczyt- 
ne  w  Pulace.  4-ka  wielka,  str.  194.  Warasa- 
wa,  1907.   Część  II.  Skład  gł.  w  księgarni 

E.  Wende  i  Sp.    Cena  rb.  2. 

Sama  idea  orderów  nie  może  być  przed- 
miotem naszej  krytyki,  p.  Sadowski  bowiem 
wziął  sobie  aa  zadanie  zebrai  tylko  w  Jednę 
książkę  wszystkie  wiadomości  o  orderach 
i  oznakach  zaszczytnych  w  dawnej  Polsce, 
a  praca  jego  zapełnia  bardzo  dotkliwą  lukę; 
takiej  bowiem  książki  nie  mieUimy  dotąd 
wcale  w  naszem  piśmienniclwie.  W  ,.slowie 
wstępnem"  autor  przebiega  chronologicznie 
to,  co  pisali  inni  o  tym  przedmiocie,  poczy- 
nając od  Jana  Sapleliy,  kasztelana  trockiego, 
który  wydal  w  Kolonji  r.  1730  „Adnotfttm- 
nes  bieforicae*  i  t.  d  ,  gdzie  podał  dość  ob- 
szerną historję  projektowanego  orderu  Nie- 
pokalaaego  Poczęcia  Najiw.  MarJI  Fanay, 
oraz  bałamutHe  dzieje  zawiązku  orderu  Orła 
Białego.  W  tj^mże  roku  ukazał  się  w  War- 
szawie  przekład  polski  tejże  książki,  dokona- 
ny prasa  Adama  Chodkiewicza.  Dalej  autor 
wspomina  o  posiadanym  pnei  i.  p.  Kazi- 
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mierzą  Slrouo/yńdkit!^'o,  bogato  ilustrowanym 
rfjkopisie  leliksii  Bętkowskiego,  zfiwieniji^- 
cym  dzieje  ordurów  i  ozuak  Uonorowydi 
poUikich.  Praca  powytsza  Bentkowskiego, 
i:;i[>ewnc  /,  oryginału,  /nujdt^ącego  aio  w  bibl. 
Głównej  w  Warszuiwie,  nkiizała  sio  i  r.  18Ó8) 
W  2&-^iu  tomie  l'r^tyląda  J'o,iia)'ii,kugo, 
bez  rjeln.  Trzecią  prao^  w  tym  ktenmkn, 
dorió  obs/criu^,  ziiiij<lujemy  w  tomie  pierAv- 
sz^in  ,]iysii  histoiyczuo-stftty.stycznego  szpi- 
tali i  iuuycJi  iUŁkJaduw  dobroczj'iiuycli  w  Kx6' 
Jeetwls  Polakiem",  w  dziejach  szpitala  Dzie- 
ciątka Jezus,  skreśloiiycl)  przez  tak  znako- 
mitego badaczu  przeszłości,  jukin*  byl  Juljan 
Bartoszewicz.  W  końcu  wrciizcie  wymicuia 
p.  Sadowaki  nazwiaka:  Kitowicza,  Lelewe- 
la, Raez\'i'\.-jkiego,  Kierskiegjo,  Minusów tczn 
i  Moniczewskiego,  jako  autorów  „drobiiyeli 
aiiykuiów  i  łuinych  wiadomości  o  uiuktó- 
ryck  ord«faeh'*.  Na  to  okredleoie  nie  mo- 
żemy sii^  zgodzić,  uj>.  co  do  Minasowiczm 
autora  rozprawy  ,,0  polskim,  białego  orła,  or- 
derze", pomitiszczoiiej  w  Kaleudarzyku  poli- 
tycznym na  r.  1821  i  wydanej  w  osobnej 
odbitce  o  iO  stronicadi. 

Praca  p  Sadowskiego  .składa  z  uastę- 
l<uj;^cycU  rozdziałów;  i)  Słowo  wst^pue, 
S)  Cz^Sd  ogólna  (ryciu  6),  3)  Medale  nagro- 
dowe albo  podarunkowe  {rycin  30),  4)  Or- 
der projektowany  Niepokalanego  Poczucia 
NaJ&wl^zej  Miuji  Puuny  ^rycin  2),  5>  Or- 
der Orla  białego  (rycin  24),  6)  Medal  Bene 
fi'>'r'itt ihu^  {rycin  'ó),  7)  Order  panien  kano- 
uiczek  kapituły  Marywiiskioj  w  Warszawie 
(rycin  4;,  8j  Ordoi-  św.  St&uisiława  (rycin  ib] 
9)  Medale  nagrodowe  i  znaki  zaszczytne  za 
panowania  Stanisława  Angn!>ta  (rycin  .31;, 
10^  Med&le  J Hbłoiiow  .skiuigo  (ryc  3),  11  j  K  rz\"ż 
zastogi  wojskowej  Yn  tuti  miiilari  (ryciu  29;, 
12)  Tak  zwany  order  miechowski  (rycin  5), 
I3j  K^^if]stwa  Warszawskie,  r.  1807  —  ]Ś14 
tryciA  li),  41;  Królestwo  Kongre.-owe  ^ry- 
cin 26),  15)  ZuiLk  lioiiorowy  i.  Dopełnienie 
(rycin  6;. 

S/Jtoda,  że  w.śród  znaków  zaszczytuycri 
7.  doby  panowania  St-anisława  Augusta  me 
juiajdujemy  projektu wauego  medalu  Puła- 
skich z  etma.  konfsderai^i  Barskiej,  którego 
jedyny  egzemplarz  istnieje  dotijd  w  n^ku 
tejże  rodziny.  Widocznie  jcdjiuk  autor  na- 
potkał poważuą  pi^e^od^  skntkiem  ktćifej 


medalu  powyższego  pomletoć  nie  mógł. 
Wogóle  20()  pickn\-oli  rysunków,  ozdabiają- 
cych ksii^żk^  o  191  dwuazpaltowycU  btroui- 

I  cach,  stanowi  bardzo  bogatą  illnstraeję,  ktd- 
ra,  obok  skrzętnie  zabranego  matorjałn  hi- 
storycznego, staiio\vcze  powodzenie  temu  wy- 

,  dawuictwu  zapewnia,  ttómbardzibj,  żo  papi&r 
i  dmk  wykwintny  s%  odpowiednie  dla  illa- 

,   st racji,  bardzo  zresztą  urozmaiconych  i  cie- 

^  kawycli.  Sf^  lam  nj).  p(a-trety  polek,  które 
walczyły    w    bzerygacli    wojska  polskiego 

I  za  Bwoje  boihaterstwo  otrzymały  krzyie 
wojskowe. 

I  Z.  irU^jfer. 

Prawo  ł  nauki  polityczne. 

ersźewski  Bolesław.  Sądownictwo  Icrćiew- 
gkte  w  pufrtMgei  poioipie  rtądów  Zffgmuntd  Sin- 

rr  '^f  ir!i:i  nr'd  historją  prawa  polskiego, 
wyd<.tvane  puJ  i  cdakcją  Oswalda  balzera.  8-ka, 
str.  124.  Tom  U,  zeszyt  4.  Lwów,  1906.  War- 
szawa, K.  Wendc  i  Sp.    Cena  rb.  l.bO. 

Zujmujiic  siq  sprawą  powstiuua  trybunału 

I  koronnego  w  Polsce,  Bsdzer  nasamprzdd  na- 
szkicował na  szerokim  tle  te  przyczyny,  któ- 
re   wy\sołaly    utworzenie  nowej  instytucji 

.  sadowej.  Wśród  nich  za  najważuiejszą  uwa- 
ia^  naloty  aledostateeznodć  sądów  królew- 
skich, a  zwłaszcza  przej>ełii lenie  sądu  sej- 
mowego  sprawami   bieżącemi.     Dla  wyja.ś- 

inienia  tego  zjawiska,  Balzer  muiiai  wprzód 
nsszkioowad  organizację  sądów  królewskich, 
a/.eby  wyprowadzić  z  nich  dalszi;  swuje 
wnioski.  Treściwie  opisłai  skład  różnych 
s^dów  królewskich,  ich  wzajemne  stosunki 
i  kompetencje  każdego  z  nich  (<3eneza  try- 

,    bnnału  k('roimego.    ISS'.),  str.  40  —  7(>).  Po- 
dejmując t^ż  siaiiii  sprawią  (Jru/ew^ki  przy- 
'  ji^ł  cah^  konstrukcją  Balzera  bez  zuuauy  i  raii 
I  jeszcze,  w  iwietle  tydiie  samych  iródeł,  co 

i  jc'go  jłoprzednik,  cala  k^^esLje  przedstawił. 
Sumienne  i  pracowite  atudjum  (ir.  nie  przy- 
nosi iadnych  nowych  Tezoltatówj  autor  nie 
daje  nowych  my  W,  bardziej  tylko  podkreślił 

niektóre  właści\vOsci  'si^dów,  zuznaczone  już 

II  Balzera  i  p'>d«:ieniowai  niektóre  rysy  icłl 
I  organizacji.  Wysuuąlte* bardziej  rol^roferon- 
I  darzy  w  sądzie  nadwornym  w  obeCttO^Ći  kłó* 

hi.  ijlalzer— j:ikgdvl)y  y.lewiil  irh  stan-^wisko 
I  ze  ćitauowuikiem  pokostałycii  asesorów,  cho- 
I  cjaA  dokładnie  okręca  wszystkie  ich  obo- 
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wiązki.  Grużewaki  z  tych  właśnie  obowią- 
ików  wBCWl  o  kOBlMSDOfcl  wysuMseola  re- 
foModuiOOl  budsiej  samodzielnego  miejsca 
w  ówczesnej  organizacji  sądowej.  Następ- 
nie, w  zakresie  rozgraniczeń  kompetencyj- 
nych, podknila,  ie  do  tpraw  aejmowych 
naloiy  ondcanle  w  sprawach,  nierozstrzy- 
gniętych ustawowo,  o  ile  zwyczaj  nie  dawał 
ładnych  w  tej  mierze  wskazówek  (ctwiw  no- 
W  ten  sposób  sąd  sefmowy  wykonywał 
po  części  działalność  ustawodawczą.  Grużew- 
aki stoi  na  stanowisku  Balzera  we  wszyst- 
kich saczególowych  sprawach,  dotyczących 
aądownłetwa;  poniewa*  PtskostAskl  wystą- 
pił  s  konstrukcją  sądu  wiecowego  tam,  gdzie 
Balr.er  widział  sąd  a.sosoraki,  Grużewaki  uwa- 
ża za  konieczne  pogląd  drugiego  obronić 
1  w  dodatkn  swalosa  bardao  powatnis  po> 
gtądy  PiekosińskiegO,  nstytonjąc  dawną 
konslrnkcjłj  Balzera. 

Autor  uBueiascza  w  swym  szkicu  wykaz 
sądów  sejmowych,  który  poawala  okreilM 
dal«A,  w  Jakim  słę  posiedzenia  tego  sądu  od 
bywały,  oraz  wykaz  sejmów,  odbytych  za 
Zygmunta  1-go,  który  pozwala  ustalić  miej- 
aee  odbywania  stę  n^m6vr.  Na  sakoAezenia 
poswolę  sobie  dorzucić  drobną  uwagą  w  spra- 
wie ilości  członków  asesor j i  Autor  poda- 
je, że  wbrew  określeniu  statutów  Kazimie- 
nsk,  ktd»  domagały  się  «  albo  nsjmntoj  4 
aassorów,  irddta  podąją  najczęściej  dwuch 
lułi  trzech,  i  przypuszcza,  *e  ilość  podana 
najczęściej  nie  odpowiada  rzeczywistej  ilości 
asesoiów.  Zdaje  ml  się,  to  nalsAy  to  Ina- 
osej  objaśnić.  Zaczął  się  ustalać  zwyczaj 
mianowania  dwnch  lub  trzech  asesorów, 
a  zrzadka  tylko  większej  ich  ilości,  tok  że 
klsdy  Taszycki  twor^t  BWCi(}ąkoniktorę,  jnż 
nłs  mówi  nic  o  6  asesorach,  lecz  tylko  o  ko 
nipczuej  obecności  czterech.  Taszycki  i  w  in- 
nych sprawach  próbował  to,  co  się  zwycza- 
jowo wbrew  nstowls  stosowało,  ląjąd  w  for- 
mułę ustawową;  tak  czyni  np.  ze  sprawą 
apelacji  od  asesor] i  do  króla  (żeby  pozostać 
tylko  w  gferze  sądownictwa).  Postanawia 
sal^m  koatoozną  iloM  4  cslonków  asssoijł. 
ponieważ  praktyka  snuii^ssała  ich  iloU  Je< 
HHsze  bacd^ąi* 

Mareeii  Bamktaman 


Mnrchlewaiti  J.  B-  dr.  Ekonomja  puliłyczna— 
1,1  jest  i  c:i'oo  iic:>i.  8-ka,  sir.  85.  War- 
szawa, 1907.  Książki  dla  wszystkich.  Nakł 
M.  Arets.  Cena  15  kop. 

Popalamie,  jasno  a  swlęśle  ni^lsana  ksią- 
żeczka, jest  wstępem  do  okonomji  politycznej. 

Określiwszy  ją  na  początku,  jako  naukę,  ma- 
jącą na  celu  wyświetlić,  jak  ukiadają  się 
stosunki  pomiędzy  ludźmi  pny  di^enin  idi 
do  zaspokojenia  potrzeb  materjalnycb,  i  jaka 
jest  , zależność  wzajemna  t5'ch  ludzi  wsku- 
tek tego  dążenia",  autor  porównywa  na- 
przód prosto^  akonomiosnyek  stosunków 
pierwotnych  społoezeństw  z  zawiłością  sto- 
sunków obecnych,  opartych  na  podziale  pra- 
cy, wymianie  towarów,  gospodarstwie  pie- 
niężnem  t  pracy  najomnoj.  Dla  wyjsdnie* 
nia  rozwoju  tych  stosunków  śród  narodów 
cywillzowau\ cli.  autor  kreśli  obrazy  orga- 
nizacji ekonomicznej  w  gminie  indyjskiej, 
w  dawnym  państwie  rzymskim,  n  pier- 
wotnych ludów  gerniaiUkich  i  w  Polsce 
w  wiekach  średnich;  wspomina  o  rozwoju 
handlu  i  przemysłu  w  wiekach  nowych, 
w  XVI  do  XIX  w.;  mdwf  Jak  osdiy  mie- 
niły się  w  manufaktury,  a  potcrn  w  fabryki; 
jak  wtargnął  do  produkcji  przetwórczej  kar 
pitalista— i  jak  w  tym  czasie  powstała  nau- 
ka ekenomji  poUtyosną],  ktdra  lajmuje  się 
„określoną  częścią  (gospodarczą)  zjawisk,  za- 
chodzi\cych  w  społeczeństwie  ludzkiem**, 
a  więc  objaśnia  wymianę  wartości,  monetę, 
wytwamnis,  kapitał  i  różne  gatunki  docho- 
du, W  końcu  autor  okrei^Ia  stosunek  Eko- 
nomji  politycznej  do  Ekonomji  Społecz- 
nej Praktycznej,  do  Nanki  Einansów,  Ksnki 
Polityki  Ekonomlesncd,  Statystyki  i  Hi- 
storji. 

Nie  zastanawiając  się  bliżej  nad  (eni,  o  ile 
możliwą  jest  ^obok  łikonomji  Politycznej 
i  Polityki  ekonomicznej)  osobna  galąi  ,Eko- 
nomji  Społecznej  Praktycznej",  —  nie  może- 
my przcj.4^  w  milczenfu  obok  niektórych 
szczegółów  w  obrazie  historycznego  rozwoju 
stosunków  ekonomicsnyoh.  Ulżcie  wyrasu 
„szlachcic"  w  epoce  „pierwszych  Piastów" 
wydaje  się  nam  nieprawldfowcm  (str.  32). 
Dalej  autor  nie  uwzględnił,  że  często  wsie 
powstawały  na  ziemlaeh,  darowanych  pTies 
księcia  rycerzowi,  a  więc  na  ziemi  rycerza. 
Nie  s%dzę,  aby  moina  było  twierdzić,  że 
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w  wiekach  óreduich  kupców^  zgoła  nie  było 
w  miaateeh  («tr.  48),  mi1  te*  twtetdstó,  to 

w  Polsce  w  XIV  a  nawet  XV  w.  o  handlu 
zbożem  nie  było  prawie  mowy  (str.  43), 
skoro  Kazimierz  W.  (wiek  XIV)  budował 
wadłni  Wiały  qrtohl«rae  ibotowe. 

Szczegóły  jednak  ule  zmniejszają  wartości 
pracy.  Jako  wstęp  do  Ekonomji  Politycz- 
nej, książeczka  p.  M.  ma  wiele  zalet. 

j8lt>  JKoffiowiiiii. 

llarx  łUraU  Walki  kługowe  we  jh''r€m(^i  | 
1848  —  i86(K  Z  przedmową  Fryderyka  En-  | 

<ye!^a.  7.  oryfftn.ilu  nicfnieckicgo  przełożył  | 
Henryk        Kamieński    iS-kn.  ser.  182.  Warsza- 

1')i"i7.    N<Tkł.  V.'incfiV.C'cra  Kaahe-^o.    Skł.  ' 
gi.  w  księg.  Powszechnej.  Cena  bO  kop. 

Engels  nazywa  wbcaiie  w  całość  arty- 
kafy  pnMtoyatycBma  swiego  pa^acf  ala  „ptorw* 
Kzą  próbą  zastosoT^-rtriii  metody  materja- 
liatyosoej  do  wyjaśnienia  współczesnej  lii. 
atoiji*.  Jednoczeioie  niemal  z  artykułami 
Jfem,  ukatała  ałę  praoA  Iiorensft  Stalna^ 
praca,  zdaniem  naszem,  dokładniejsza,  bar- 
dziej wszechstronna  i  z  oceną  wypadków 
gł^bazą,  a  jednocześnie  niemniej  „materja- 
liatyczna",  cłłoó  nie  pretendująca  w  tym  cha-  i 
rakterz©  do  tego,  by  być  „pierwszą  próbą".  I 
jakże  można  mówić  o  „pierwszej  próbie''? 
Sioragólulej  dzieje  Francji  miiiły  opraocwa-  , 
nia  „matorJalia^onM*  i  klatoryków,  p<yaMi]ą- 
cych  dodatnie  strony  „systemu  materjali- 
etycsn^go".  Doeyó  przytoczyć  nazwisko  Gui- 
aote.  A  dlaemgoś  «ta  wspomnieć  nadto 
wtoUdago  mdwey  ftaaenddaigo  s  17B8  r., 

Bamave'a,  k^^^rrf^o  „mnterjallstyczne"  oce- 
nianie wypadków,  w  jakich  eam  brał  udział, 
ma  dotychcaa8wartot&  naukową.  Tyle  co  do 
„pierwszej  próby"  systemu  mataijallafcycsncigo. 

Xi>  uli  U  L  \v-ątpliwości,  Że  nawet  okolicz- 
nościowe prace  Marsa  mąją  wielkie  znacze- 
nie; motemy  sairaaa  podsiwlać  jego  afory- 
zmy, jakkolwiek  ich  fałszywość  —  nietylko 
jednostronność  —  nie  ulega  ju:*  1  i  i  żadnej 
kwetitjL  Wydawca  polskiego  przekładu,  jeśli 
jeat  widbiofelam  Marxa,  popehiil  tan  błąd,  że 
nie  zao])atrzył  tej  nB|aIabaBej  pra^  politycz- 
nej autora  Kapitału  uwagami,  któroby  uła- 
twiły czytelnikowi  zrozumienie  komentarzy 
i  przepowiedni,  jakie  prostoplaata  „socjaliz- 
mu naukowego**  pocłynił.  Dla  więkawdolczy- 

ttinikóm  odrąboe  afdaody  i  lakty  i  nwoln- 


cji  lutowej  i  z  drugiej  republiki  Irancoski^^ 
epiaody  i  fiikty,  Da  ktdre  Ifianc  się  powtfr-, 

łuje,  są  nieznane  albo  niedokładnie  znana. 

UwiiL^i   tiil-if    poTtwoliłyby  czytelnikowi 
zrozumieu,    1%  aioryzmem  w    rodzaju  np^ 
tago,  «e  .^Napoleon  hyi  Jedynym  eałowlaifr 
kiem,  zupełnie  odpowiadającym  interesom 
i  wyobraźni   klasy  chłopskiej"  —  niemożna 
osiągnąć  wielkiego  postna  w  zrozomienitt 
dzieje  1848  —  18B0  r.  A.  Jaoeie  maia) 
zrozumiałby  on  aforyzm,  że  tan  HDI  Ni^olfr* 
on  dla  'Ttn3-ii  imli  --.7czaństwa  oznaczał  „pano- 
wanie dJużuika  nad  wierzycielem".  Oiitatoi 
waaakto  alorynu  jeat  pr^nąjiiialej  ^a4lf^. 
wą     uwagą,    jeżeli     się     zważy  kłopc^. 
finansowe  T^uj  i>Ii  <ma.    Atoli  dla  „drobno*.." 
mieszczaństwa"   parytikiogo   Napole^  xdtt'< 
byl  weala  potądaaym  .władcą*. 

Manc  w  swej  ocenie  ^ry].a'!k  *,w  politycz- 
nych z  1848  r..  ^'.^ki  m;  z  „burżuazji" 
warcaby,  roziozyi  kawałki  tej  *T>|ii  elastycz- 
nej 1  aieakońccoiiaj  na  asaohowntoy  I  poen- 
wa  niemi  w  miar^  wypadków,  bijąc  drobną 
burżuazję  burżuazją  przemysłową,  zaś  fi- 
nansową i  t.  d.  Szczególniej  iluansowa  bor- 
iaa^a  Jaai  w  jago  mtebsowskiam  t^fka 
„damą",  którą  przesuwa  dowolnie  na  taitt^y 
wypadków,  to  zwalnf n^ąc,  to  znowu  przy- 
spieszając posuni^ia.  Jako  uczeń  Hegla, 
podanwa  oa  kaidamn  fektowl,  ktdiy  m* 
miejsce  we  Francji,  jakąś  „ide§",  według 
jego  własnej  recepty  pojmov%-:;nf\  I  tak 
up.  w  znanej  niondoluości  rządu  tymczaso- 
wego na  pola  finanaowam  wfdzi  on  dgiHo 
burżuazji  finansowej.  Manewr  dziecinny 
rządu,  by  uspokoić  paniką  i  rozpro.-^zj'^  nie- 
ufuość  przez  przedwczesno  wypłacenie  ku- 
ponn  prooentowego  od  ranty,  fiakt  ten,  ktd- 
ry  —  jak  wszystkie  dokumenty  wskazują  — 
był  tylko  manewrem  nieudolnym  ludzi,  nie- 
umjących  pojęcia  o  ilnaasach  publicznych, 
fakt  ten  Manc  prsypiaiije  prsawadae  apo> 
łecznej  burżuazji  imauaowej!  T  wogiile  po 
za  ludźmi,  którzy  błądzą  cz^eto,  bo  są  zapa- 
trzeni w  sw^ch  pizoUków  z  ozaatfw  K,on- 
wenta,  Man  wfdzl  jakie-  świadoma  atihf 
klasowe.  To  t^^ż  czysto  barn  sol)i«  preeczj^ 
by  zatiiszownó  spr/.ccznoścK  rozkrawa  bur- 
żuazję na  czyści,  a  proletariatowi  każe  wy- 
.stępowaó  w  rdtnyck  naatrojaok. 
3QngeIa  tak  dobcaa  odczuwał  alaba  atronj 


I 
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pism  swego  pn^jMlela,  to  w«  wifefple  za-  I 

znaczn  błędne  rapatrywanin,  jakie  obaj  ży- 
wili, oceaiaj%c  wjpadki  rewolacyjne  z  okre- 
su 1948  r.  Poniawii  nie  ehce  ou  błędów 
tych  przypisywBiA  w^yBionowt',  wi^e  kreśli 

obraz  Ugnlnffjn  rorwoju  myśli  socjalistycz- 
nej za  pomocą  kartki  wyborczej,  zdobywa- 
jącej świat  cały.   Al«  «0  srobii  z  państwem 
burżaazyjnem,  które  ma  materjaluą  w  sile  j 
zbrojnej  podporę?   Tk  siła  —  t.  j.  zbrojnu 
sUa  państwa  spółoitsbncgu  —  bidzie  podbita 
rfoweni,  jak  Rzym  pogański  SO«tat  podbity 
przez   Chrześcianizm.    Widzimy   tedy,  ie 
Engels  stworzy}   rodzaj   „rewlzionizmu"  . . . 
utopijnego,  z  którego  już  dzisiaj  rozwinął  się 
rewi^onism  dalej  idijcy,   a  który  jutro  I 
br^Ml/i^rewiZjonizniem,  niewiele  spólncgo  ma-  I 
ji\^'yin  z  proroctwami,  jakie  Mant  głoeił  po 
upadku  rewolucji  z  iH^  roku. 

S.  MendeUon. 

MoszyAtki  Jerzy.   Kwestja  Agrarna  a  akcja 

słronniclw  katolicko  socjalnych  na  Ile  bro- 
szury pod  tytułem  ^Papieże  i  luU'\  8-ka,  str. 
b5.  Kraków,  1906.  Wanzawa,  Gebethner 
i  Wolff.   Cena  30  kop. 

Ponieważ   „Myśl  Społeczna"  drukowała 
saopatnEouą  w  błogosławletetwo  Ojca  świę* 
tego  broszurę  p  O.  Anlaut  a  „Papteto  i  chło- 
pi", w  której   „duch   kłamstwa  mae^onów 
przeuikuął  do  sfer  katolickich,  i  katolicy 
zaczęli  przylepiać  kodeiołowi  etykiety  atei- 
stycznego socjalizmu"  —  dlatego  p.  MoezyA-  j 
ski  obdarzył   nas  krytyką  broszury   p.  Ar-  ; 
danfa.    L>la   p.  Ardanfa  prawo  własności  i 
n^mkiego  „Corpus  juris"  jest  gmachem  fa-  | 
ryaeiznra,  a  w)aBno4ć  stemi  powinna  być 
nnbywann  tylko  prze*-^  prace;.    P.  Moszyński  ; 
zbija  z  v\  ielkiiii  zutkładtim  pru<;y  obie  te  tezy; 
roztrząsa  prz*  pisy  pandektów,  kradli  obraz 
rozwoju  stosunków  właaaoicl  slenaklej  w  sta- 
rożytnym R/yiuit'  i  przytacza  rozporządze- 
nia agrarne  w  pausLwie  papieskieui.  Dopie- 
ro w  Y-eJ  części  przechodzt  do  kweetji  i 
agrarnej  u  nns:  wyja^uia  jej  przebieg  w  Da- 
mie i  stawia  swój   procrram.    Zdaniem  p. 
M.-  mowy  Uerzensteina  w  Dumie,  to  wy- 
stęp  żydoatwa,  piagii%oego  przelicytować 
rząd  w  kweetji  agrarnej,  aby  tea  rz%d  zgu- 
hii,  hik  ^amo,  jak  ongi  w  Rzymie  M.  Li- 
viu!i  Druaus       broszurze  }X-  Tiviua^  przell- 


cyto^wal  Gi^łiiaa  Sempronlnaa  Gracebnaa 

])rograinein  poprą  vi-ieiiia  losu  rz^aiiskiego 
ludu.  Program  swój  agrarny  autor  zawarł 
w  trzech  propozycjach:  l-o,  dobrowolnej 
składki  po  )X>  kopiejek  z  morgi  rocznie  na 
kapitał,  który  ma  stawić  czoło  żydowskim 
bankom  i  wyzyskowi,  a  zarazem  bronić 
dwór  i  cliatq  od  wclakanla  aię  między  nich 
biurokracji  i  aocjaliatdw;  2-0,  popierania 
liojuą  dłonią  seminarjów  duchownych;  3-o, 
„kwestja  oiwiaty  lada"  —  mówi  p.  M.  „na 
tranebn  dopiero  winna  sted  planie**. 
Sapienti  aafc. 

Medycyna  i  higjena. 

Sterlłag  Waolaw  dr.  Męskość^  pr^czyny 
prtedwcccsnefo  jej  upadku  i  irodlci  zapobie- 
gawcze i  lecznicze  opracował . .  .  tS-ka,  str. 
48 -fil.  Warszawa,  1907.  Nakł.  księg.  A.  R. 
lUeinaingera.    Cena  30  kop. 

O  <?prawach  płciowych  mówid  publicznie 
do  niedawnego  czasu  uchodziło  za  rzecz  złą 
1  cdrożną,  a  fałszywi  skromnirie  znajdowali 
gotowy  i  tani  argoment  dla  pG])urcia  swego 
twierdzenia  —  „zgorszenie".  Jeżeli  jednak 
poważniej  nieco  zastanowić  się  nad  pyta- 
niem —  mćwid  cziy  nie  mówić  o  sprawacli 
płciowych,  jeżeli  uprzytomnić  sobie  prawdzi* 
wiP  zle  .skutki,  wypływające  właśnie  z  prze- 
milczaai.i  tam,  gdzie  mówić  należy  o  tak 
doniosłej  sprawie  z  pnnkta  widzenia  spo- 
łecznego i  moralnego,  jakiem  jest  ^de 
i  zdrowie  pokoleń  przyszłych,  to  niema  — 
zda  się  —  dwóch  zdań  w  kwestji  płciowej. 

Blatągo  tei  a  oananiem  należy  przyjąć 
coiac  cafściej  odzywające  się  w  tej  sprawie 
głosy  powołanych  i  nmiejfjtnyrh  propaga- 
torów jawności  rozpraw  uad  uią. 

Dr.  W.  Sterling  poruszył  jedno  z  najwaft- 
niejszycli  ]iytań  z  tej  dziedziny,  wyjaśnia- 
jąc istot*}  aktu  pł<-i(>wogo  i  jego  ważno4ć 
i>|>oleczną,  oraz  w:jka2ując  przyczyny  jej 
przed wcaesnego  zaniku,  oras  środki  zandcze 
i  leczniczBu  Bui  dzo  wainem  jest  też  zakoń- 
czenie pracy,  gdzie  autor  rozpatruje  pytanie, 
oader  często  stawiane,  czy  wstrzemięźliwość 
płciowa  jest  szkodliwą;  odpowiedś  prze- 
czącą opiera  ou  nn  wywodacłi  nankowyoli. 
Z  uznaniem  podkreślam  zjawienie  si(>  pracy 
autora,   który   umiejętnie    a  przystępnie 
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i  Ja«no  wyłożył  rzecz  całą,  anikując  nie- 
potnebnc^o  batuta  eytet,  ons  obnaów  po- 
nurych choroby,  jak  to  czyniono  niejedno-  ] 
krotnie  dawniej  w  tego  rodzajn-ro  prnwda 
bardzo  nidicznych  -  dzietliach  z  zakresu  płcio- 
wych bl^djtw  i  ftbocMń. 

Dr.  Ant.  Miyemki, 

Sierting  Seweryn  dr.    (h-giihizniju   /    -i  .a/ 
liJ^atnkitii   dl'i    Indiiiisct  jahiycztttii.  ()dbitka 
z  ^Czasopisma  lekarskie(^o'^    8-ka,  str.  88. 
Warszawa,  1906.  Skł.  gł.  w  ka.  Ai.  Strancha  i 
w  Łodzi.  Cena  30  kop.  I 

Zupełnie  &hi£zn%  wydaje  mi  się  ui^  agu 
autora,  iż  tak  pireywj-kliimy  do  słuchania  ; 
przepisów  przez  kogoś  i  gdzieś  ułożonych,  ] 
tt  tłto  potrafimy  dotąd  zżyć  się  z  myślą,  j 
ż(>  nadeaała  jał  chwiUi,  byimj  sami  dla  sie- 
bie pewne  normy  postępowania  tikladali. 
Pomoc  lekarska  w  fabrykach  naiszych  jest 
Mautną  i  boteaną  parodją  tego,  co  być  po- 
winno i  co  być  może.  Stwierdzają  to 
wszyscy  zaintert^sowani  w  tej  sprawie:  uie- 
tylko  lekarse  i  pracownicy  zakładów  £»• 
biycznycb,  lecst  i  piacodawey}  Ofaa  opUSja 
publiczna.  Należy  złemu  zaradslA  i  z  gran- 
tu zmienić  zasady  dotychczasowego  leczni- 
ctwa fabrycznego^  należy  zajrzeć  śmiało 
w  oesy  BmnteeJ  prawdsio,  i*  przepisy  obo- 
wiązujące dotąd,  w  zupełności  ńie  mają  na 
celu  dobra  żadnej  ze  stron,  lecz  są  niedbałym,  , 
czysto  formalnym  załatwieniem  sprawy  do- 
nio^J,bo«polecsn«gosnaG9Eea{a.  Z  witnaniwn 
przyjąć  należy  pracę  dr.  Sew.  Sterlinga, 
który  s[>oro  tradtm*  i  wfele  zniijomoi^ci  rze- 
czy, oraz  gorącej,  dobrej  woli  włożył  w  po- 
riMBouą  oprawy  Postawił  on  wyrainte  t 
szczerze  zasadę  obowiązku  społecznego  ze 
strony  nietylko  |ir!>cod!iwc'^iT  i  lekarzy,  lecz 
I  pracowników  samych,  w  trosce  o  zdrowie  | 
i  jogo  sabMplooaento,  wy|a4alł  spooób  ros- 
wiązania  tej  trudnej  i  drażliwej  sprawy 
przez  st^vorzenie  uhezpieczoń  obowiązko- 
wych ua  wypadek  starotici  i  choroby,  two- 
ra^Bjeh.  niandolność  do  pcacy,  podnldsł  ko* 
nipcznoś<i  udziału  w  nich  nietylko  pra- 
cowników i  pracodawców  (w  przypadkach 
katastrof)  lecz  i  gmin,  lub  zarządów  miej- 
akleh,  ohoi  ałnsmie  roraimajo,  it  taki  spo- 
sób na  chwilę  ohi-cną  jt.-szcze  nic  jest  d.  isti^p- 
uy  dla  społeczeństwa  naszego.   Jako  postaó 


przejściową,  zbliżającą  się  do  ideału  omó- 
wionego, proponi^e  antar  tymezasam  utwo- 
rzenie wielkich  kas,  jednoczących  troskę  o 
robotnikrtw  i  frh  rodziny  w  jaknnj większej 
liczbie,  jeżeli  nie  obejmie  wszystkich  praco- 
wników danego  miasta.  Zanda  aotonomisma, 
przebijająca  się  w  całej  pracy  omawianej, 
wysnwa  na  pierwszy  plan  dzieło  dr.  Sterlin- 
ga, czyniąc  je  bardzo  ciekawem  i  pouczają- 
eem  aa  wagl^n  na  daleką  Jeaieze  eh«r[li) 
samorządu  miast  naszych. 

Szeroki  pogląd  na  sprawę,  zupełny  obje- 
ktywizm  w  potrącaniu  o  interesy  lekarzy, 
doskonała  sna|onM)4Ć  neeay  swojsklcfa  1  ob' 
cych,  wreezcie  język  barJzo  dobry,  czynią 
dziełko  Sterlinga  cennym  przyczynkiem, 
zasługującym  na  bliższą  z  nini  zuHjomośd 
M  Strony  wa^TsIikieh  lekarzy  fabiyomydi, 
jak  również  tych  czytelników  ze  sfer  prze- 
mysłowych, którym  sprawa  poniocy  lekar* 
skiej  leży  na  serca. 

Dr,  Antoni  Ht^emki, 
Poeseja,  powieść,  dramat. 

Staff  LsepaM.   Oodiwa,  dramat  w  trzech 

akiach  S  ka,  str.  157  Lwów,  1906.  Nakł.  ksiąg. 
Polskłcj.  B.  Połonieckieeo.  Skład  jrłówny 
W  Warszawie  C.  Wende  i  Sp.  Cena  1.^  kop. 

„Choć  niejedno  tu  zm3'ślone  będzie,  tym 
hiin!/it'j  moż*ł  w?7y8tko'  jest  prawdziwe", 
luk  mowi  autor  w  zakończeniu  sonetu,  któ- 
rym poprzedza  ewtf J  dramat)  osnaty  na  plę- 
knym  podaniu  angielskim,  ktdre  podobno 
w  fakcie  prawdziwym  ma  swoje  źródło. 
Słowa  powyższo  w  zasadzie  zupełnie  są  słusz- 
ne. Istotnie^  zmyślenie  poe^kle  zawiera 
nieraz  więcej  prawdy  życia,  wysnutej  z  da- 
STy  poety,  nniżeli  fakt  realuj-,  lub  motyw 
podaniowy,  który  twórczość  poetycką  poba- 
dstt.  Ale  nie  każde  zmytienie,  bo  nie  kaida 
twórczość,  wyraża  w  dostatecznej  pełni  we- 
wnętrzne życie  duszy  twórcy.  Czy  i  o  ile 
wyraża  tiię  ouo  w  dramacie  p.  Slaifa? 

Podanie,  8hiź%ee  mu  za  wątek,  nie  przea 
niego  poraź  pierwszy  zostało  artystycznie 
zużytkowane.  Tennyson  osnuł  na  nim  sw6j 
przepiękny  poemat,  wzbudzało  ouo  też  na- 
tchnienie wleln  Innyok  poetów  1  artystdw. 
Opowiada  nam  ono  o  pięknej  i  dobrej  ko- 
biecie, która  wstydem  najbardziej  apakarza- 
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jącym  dla  szlachetnej  natury  niewieściej, 
zgodziła  się  okupić  niedolę  wielu  nieszczę- 
śliwych.    Tyrańskł  jej    małżonek,  władca 
i  gnębiciel  srogi  miasta  Coventry,   w  cii  wili 
uniesienia  oświadczył,  że  uwolni  swych  pod- 
danych od  ciężkich  danin,  jeśli  piękna  i  wiel- 
biona powszechnie  Godiwa.   naga  zapełnię, 
przejedzie  na  koniu   w  biały  dzień  przez 
ulice  miasta.    Godiwa  przyjęła  wyzAvanie. 
Wdzięczni  za  jej  ofiarę  mieszczanie,  posta- 
nowili, iż  podczas  jej  przejazdu  wszystkie 
drzwi  mają  być  pozamykane,  wszystkie  okna 
zasłonięte,  wszystkie  ulice  puste.  Postano- 
wienie ściśle  wykonano.   Wstyd  Godiwy  zo- 
stał uszanowany.    Podstępem  tylko  widziai 
ją  i)ewien  grajek,  któremu  za  karę,  z  wyro- 
ku starszyzny  miejskiej,'  oczy  wyłupiono. 
Do  dziś  dnia  w  mieście  Coventry  żyje  pono 
wśród  ludu  tradycja  tego  zdarzenia,  kt<5re 
zajść  miało  w  r.  1053;  pamiątka  po  nim  ob- 
chodzona bywa  doroczną  uroczystością  lu- 
dową. 

Poeta  nasz  zmienił  l>ardzo  wątek,  wysnu- 
ty z  podania,    rozszerzając  znacznie  jego 
treść  poetycką  i  symboliczne  znaczenie.  Gra- 
jek w  dramacie  p.  Staffa  odmienną  odgry- 
wa rolę.     Kocha  on  Godiwę  i  nawzajem 
jest  przez  nią  kochany.    Ale  nie  wie  nic 
o  tym;  zdaleka  ją  tylko  widuje  i  ubóstwia 
jako  Ideał  najwyższego  piękna.  Ogląda  pod- 
stępnie jej  nagość  nie  przez  ciekawość  pu- 
stą ani  przez  pożądliwość  cielesną,  lecz  przez 
chęć  uwielbienia  w  niej  wymarzonego  ideałn. 
Sam  sobie  następnie  wydziera  oczy,  aby  żyć 
nadal  wyłącznie  wewnętrzną   wizją,  wchło- 
niętego  w  duszę   cudu   piękności.  Takim 
sposobem  nagość  Godiwy  staje  się  w  dra- 
macie symbolem  idealnego  piękna,  wypełnia- 
jącego sobą  całkowicie  jestestwo  natury  ar- 
tystycznej.   I  na  tym  ma  polegać  owa  praw- 
da poetyckiego  zmyślenia,  o  której  wspomi- 
na autor  w  przytoczonych  na  wstępie  sło- 
wach.    Wszelako,  dramatyczno-symboliczne 
jej  upostaciowanie  nie  wydaje  mi  się  na- 
der szczęśliwym.    Postać  grajka,  w  której 
symbol  objawia  się  w  swym  działania,  po- 
zbawiona jest  zupełnie  bardziej  wyrazistych 
znamion  indywidualnych.  Miłość  jego  dla  Go- 
dlwy  wygląda  tak  abstrakcyjnie,  a  w  osta- 
tnich scenach  dramatu  wyraża  się  w  dja- 
logn  tak  bezbarwnym  i  pozbawionym  życia, 


że  nie  wzbudza  wcale  wrażenia  realnie  od- 
czutej i  przeżytej  prawdy  duszy  ludzkiej. 
Zmyślenie  poetyckie  nie  zdołało  ożywić,  ani 
uplastycznić  idei  poety.  Pozostała  ona  w  sferze 
oderwanej  symboUki,  która  tylko  powierz- 
chownie i  sztucznie  wciela  się  w  akcję  dra- 
matyczną.    Uzupełnienie  samodzielne  wąt- 
ku podania  nie  może  być  uważane  za  uda- 
tne.  Natomiast,  udramatyzowanie  jego  osno- 
wy głównej  bardzo  szczęśliwie  udało  się  p. 
Staffowi.    Rozwinięta  w  akcie  1-ym  kolizja 
pomiędzy  szlachetną  dumą  kobiety  a  jej  li- 
tością nad  nieszczęśliwymi,  rzucającą  ją  do 
stóp   dzikiego    tyrana,   któremu  pi-zedtym 
we  własaej  swej  sprawie  tak  odważnie  i  z  ta- 
ką godnością  czoło  stawiała,  przedstawiona 
została  w  rysach  szlachetnych,  podniosłych, 
z  niepospolitą  siłą  dramatycznego  napięcia. 
Przeciwstawienie  charakteru  Godiwy  i  tyrań- 
skiego  jej  gnębiciela,  zarysowuje  się  w  akcji 
wyraziście  i  rozwinięte  jest  konsekwentnie. 
Szkoda,  te  dwa    następne   akty  ani  pod 
względem  charakterystyki  ani  prowadzenia 
akcji  nie  dorównywują  1-emu.    Forma  wier- 
sza, jak  zawsze  u  p.  Staffa,  bardzo  piękna, 
choć  niezawsze  utrzymana  w  odpowiednim 
kolorycie  dramatycznym. 


Hertz   Jan   Adolf.   Ziriązel-  dunz,  obrazek 
sceniczny.    8-ka,   str.  28     Warszawa,  1906 
Wydawnictwo  M.  Arcia    (Książki  dla  wszysł-" 
kich).    Cena  10  kop.  ^ 

Obrazek  króciutki,  właściwie  djalog  po- 
między mężem  i  żoną  na  tle  szarej  prozy 
codziennego  życia.  Mąż,  urzędnik,  miał  miej- 
sce w  biurze  i  grozi  mu  dymisja,  jeśli  nie 
przeprosi  starszego  kolegi,  służalca  i  karje- 
rowicza.    Miał   rację  _  ale  jego  obrażony 
wróg  jest  faworytem  dyrektora.  Władza 
biurowa  wymaga  upokorzenia.    On  niechoe 
poniżyć  się.  myśli  o  dymisji,  ale  żona  zakli- 
na go,  aby  wroga  przeprosił,  dla  pensji,  dla 
utrzymania,  dlatego,  żeby  z  dzieckiem  nie 
zaznała  głodu  i  biedy.    Mąż   ulega  —  ale 
powszedni  egoizm  kobiety,  która  nie  ma  od- 
wagi znieść  próby  losu,  zabija  związek  dusz. 
Nie  myślała  ani  na  chwilę  o  honorze,  o  god- 
ności człowieczej,  mąż  był  dla  niej  tylko 
karmicielem,  dostawcą  powszedniego  chleba. 
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Odt;k(i  ŻĄĆ  l'*|dą,  skuci  /.  soha  ze\vD^ttZDie,  1 
mechanicznie,  przy  taczce  żywota.  ] 

ScMikft  napisana  dobrze,  djalogiem  nata- 
ralnym,  obie  figury  naszkicowane  wyraźnie 
Alp  to  tylko  i-i)izod,  ułamek  —  oeH^etka  do 
wmarowania  w  jak%ś  całość. 

Józtj  KotarbiłUki.  | 

Hemlioki  Wiiitor.  Zakasane.  S-ka,  str.  139. 
Wmricawa-Lwów,  1^.  Kai^iniea*  tom  4.  Ce> 
M  broaz.  kop.  35  w  opr.  50. 

Kilka  noweH  znanpq:o  autora,  które  daw- 
niej nie  mogły  nkaaaó  si^  w  druku  w  War- 
acawto,  pnynajmniej  w  taj  poatael,  mnle- 
jętnie  zgrupowano  w   niniejszym  tomiku. 
Najwvżf>j  z  poraiędzj'"  nich  pod  względem 
ideowym   i  artystycznym   btoi  uajdłażazy 
obrazek  p.  t  „Sołdat".  Ozaa  trwania  akcji— 
rok  1863,  miejsce  —  małe  miastt^  v,ko  w  Kró- 
lestwie Polakiem;  bohaterem  jest  Jfiedor  Ni- 
kiforowicz  Żelleznyj,  „soldat"   prosty,  ale 
aseaecy,  aaena  dnaa^  przyrtqpna  dla  necać  ; 
łagodnych  i  miąkich,  o  czem  świadczy  ser-  ! 
deczne  jego  przywiązanie  się  do  rodziny  ! 
polskiej  ZraeUkich,  a  swłaoaen  do  dzieei, 
które  snalady  w  nim  troakliwego  i  cznłego  | 
opinknna.    Tak,  cl  hulzic  polubili  się  nawza-  i 
jem,  i  ta  sympatja  pozostałaby  niezmienną  j 
do  imierci,  gdyby  —  nie  stanęło  pomiędzy 
nimi  krwawe  widmo  wojnjr:  Fiedor  traci  j 
w  powstaniu  ukochanego  brata,  za  co  m^ct 
gię,  zabijając  w  bitwie  jednego  z  człouków 
rodariny  Zraelakleh,  poezem  nie  pooiostaje  mn 
ajo  —  jak  tylko  śmierć  samobójcza.  NoweUa  | 
zaleca  się  nletylkoi wzniosłą  ideą  zasadniczą, 
ale  też  i  prawdziwym  artyzmem,  zwłaszcza 
w  odtwonenia  portaci  naczelnej,  odznacza- 
jącej się  wielką  plastyką  i  prawdą  psycho- 
logiczną;  inne    figury  odsnniotc    w  cień; 
wyróżniają  się  tylko:  służąca,  Maryśka,  do  i 
której  wzdycha  daremnie  Fieidor,  i  brat  je>  I 
go,  ehiiący  w  „gnaaraoli**.  Dopełniają  tumu 

dwie  nowellp;  ,.Cicho!...  sza!...  nie  wol- 
nO**!,  ujmi:^ący  obrazek  staromiejski  z  do- 
bitt  nalereAoną  postacią  starego  powstaAca, 
dliś  właściciela  razur;  na  Piwnej,  ora/.  ..Za- 
kssane^  nadające  tytał  całemu  zbiorkowi. 


Mtriea.  Hycit,  Powieść.  8*ka,  str.  470. 
Warszawa,  t90b.  Nakł.  Oebethners  i  WoHfs, 

Kraków,  O.  Gebethner  i  Sp.    Cena  rb.  1.50. 

Dwojako  można  rozumieć  wyraz  „życie": 
w  znaczeniu  podniosłem,  życie  pma-dkiwe^ 
lepsze  i  wyższe,  tycie  ttttdm  —  i  w  znaeae- 
nłn    po^^ardliwip-ironicznem,    życie,  pozio- 
me i  pospolite,  oddane  codziennym  potrze- 
bom 1  zabiegom,  życie  ctoib  tylko,  nędzny 
mrogat  ftyofa.  Przeciwstawienie  i  ścieranie 
się  tych  dwn  systł-m^^w  ^-yciowo -moralnych 
jest  właśnie  treścią  powieści  p.  Marion.  Gar- 
stka Indzi,  wyższych  duchowo  nad  swe  oto- 
czenie, pngnąłabj  śyd  pefaUą  tyciat  nlatoje 
ma  ropniami  w  promienną  krain**  jntrn  ,  ale 
w  poprzek  ich  dążeniom  kładzie  się  nieprze- 
bytym wałem  Iteditoena  proza  życiowa,  sta- 
je .zwarta  wiąksBoM^,  a*  guió  szlachet- 
nych bojowników  rozprasza  sifj,  i  każdv  ęl- 
nie  w  nędznem  osamotiiieoin.   Oto  zasada, 
którą  „Żyde"  dzieli  z  wiefai  atworami  po« 
wieściowymi   ostatniej    doby,  oto  dramat 
życiowy,  smutny  i  bo/najdziejny,  bez  zwy- 
cięstwa i  bez  chwały  bohaterskiej  śmierci. 
W  kreśtenitt  tego  dnmata,  a  taldke  całego 
szeregu  postaci  charakterystycznych,  wystę- 
pujiioycli  \i\\<lŁ  na  gruncio  swojskim,  bądź  ttiż 
wśród  kulonii  pol&kiej  w  Paryżu,  „Życie" 
wykazuje  wiele  talentn. 

jMlJaii  Mdrs  z  Poradowa.  Peztor  i^ujmóic 
dramat  historyczny  z  XVII  wieko.  Napitsł...  Wy- 
danie nowe  S  ka.  147.  Lwów,  10%.  \"akł. 
księgarni  tiubrynowicza  i  SchmidŁa.  Cena 
90  kop. 

Dramat  ten  p.  t.  ..OJiróiia  Częstochowy", 
grywany  w  ciągu  zeszłej  zimy  w  Warsza- 
wie i  w  innych  naszych  miastach,  wyjątko- 
wym, jak  wiadomo,  cieszył  się  powodzeniem, 
ścirigając  do  teatru  uifjirz('li(-7.oiin  tfnmv 
widzów  —  szczególuiej  zpośród  środnich,  nie- 
wybrednych artystycznie  warstw  społeez- 
nyeh.  Niezależnie  od  nastroju  chwili  dzie- 
jowej, któr«'niu  doskonale  odpowiadał  utwór, 
osnuty  na  pamiętnym  pot^ą  wiary  religij> 
nej  i  heroizmu  patryjotycznego  fakcie  na- 
szej przeszłości,  przyznane  mu  zostały  W  Swo- 
im czasie  przez  krytykę  teatralną  pewne  wy- 
bitne, choć  niewzuoszące  się  aa  wyżyny 
sztoki,  zalety  sceniczne,  nsprawiedliwląjące 
równleś  nznanie,  Jakie  sobie  zdobył  a  szerfw 


Digitized  by  Google 


5. 


kiej  pabU«ziMŚcŁ  I  M  ttamowiaka  o^to  I 
literackiego  niemocna  nu  tak  odmdwii  zale^ 

kWr«>  cz3'iną        (oczywiście  zawsze  z  za-  1 
Btrzeiiiemeui    niewytiokich   wymagań  arty- 
^tycznjclij  go 'lny  m  nietylko  widaenla  na 
MMila^  lecz  i  nwaineigo  odczytania.  Oesy- 
wiście,  o  głębszej  psychologji  i  o  wyrazistej  | 
charakterystyce  działających  osób,  o  subtel-  j 
niejszych  oddeitiacłi  djaloga  i  knnntownym 
rozwLui^ia  akcji,  ntenuMe  ta  być  mowy.  Cha- 
raktery kreślone  są  rysami  {^Lymi,  djatog 
jest  jedoobtajuy,  bez  kolorytu  dramatycane-  I 
go,  akcja  prowadaona  nJerM  naiwide,  pełna  ! 
ubocznych  efektów.    Ale  J^iyk  aJapowla- 
kowanie  jest  czysty,  wiersz  poprawny,  po- 
8iadaj%cy  niekiedy  bardzo  silne  zwroty  i  do-  i 
bitna    (nawaeiiia,    caloM  nti^mmna  do'  | 
liiM  w  pawiem  sasadniczym  naotrojn,  w  któ-  i 
rym  pzczerze  i  monno  d^.więczT  ton  wiary  I 
i  miłości   ojczyzny,    pi-zeinawia  podniosły 
patoe  benicznego  putryjotyzma,  stanowiące- 
go zoamianny  objaw  podobnych  do  obrony 
Częstochowy  faktów  dziejowych.  Jednym 
słowem,  dramat  ma  6wój  styl,  swój  chara- 
kter, który  awym  jednolitym  tonem  i  na- 
strojem  silnie  ^wma^via  du  dnszy  polskiej 
i  głęboko  ją  poroszą    Wiadomo,  że  autorką 
dramatu  jest,  okrywająca  si^  pod  p6eudoni- 
mem  Jnljana  MBna,  dość  dawno  jaA  smarła 
poetka,  Elżbieta  Bośniacka,  za  życia  mało 
mana,  dziś  glołua  w  oałym  kraju. 

W.  Goftonuki. 

Iłyitor-IUlkfWlIui  Zofja.  /Cot^if,  powieić,  ; 
8-ka,  str.  298.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Oebeth-  I 
oera  i  Wolffa.   Cena  rb.  1.50.  | 

Młoda  ąatorka,  p.  Rygier<-NaBcow8ka,  po-  * 
Biada  niezaprzeczony,  Śmiały  talent,  który  I 
ujawnił  się  w  dwu  jej  utworacłi  powieścio-  ( 
wych:  -Kobiety'  i  „Książę".  Upodobała  zaś 
■obie  BąjbardzleJ  odtwamnie  z  całą  bes- 
względnością  i  prawdą  psychologiczną,  nie- 
uchwytne stany  dttszy  kobiecej,  duszy-sfin- 
ksa,  dufizy -zagadki,  zmiennej  i  niedocieczo- 
nąj.  Bo  w  duaaiif  ^  kc|jan%  aię  dziwnie 
apiMCzne  i  kapryśne  nastroje,  subtelne  i  dzi- 
waczne często,  a  w  nich  dumn  kr/.yżaje  sif>  ' 
z  pożądaniem,  iustykt  niewolnicy  z  żądzą 
wyłącznego  posiadania  1  wydawania  rocka-  j 
nów.   Z  całą  świeżością  prawdziwego  arty- 
sty, aatorka  odaiania  pized  nami  te  tajniki. 


zrywając  otwarcie  s  szablonem  spoleezno- 
tendeneyjnej  powieści,  zwykłej  u  naszydi 

autorek.  „Książij",  podobnie  jak  i  „Kobiety", 
jest  powieścią  psychologiczny  przedstawia 
kobietę  eabtćdną  1  wniliwą,  a  wittUl- 
wośó  tą  potęgn|e  ta  jeszcze  okolitanośś,  to 
akcja  rozgrywa  się  na  podniecającem  tle 
wypadków  współczesnych:  nawałnica  dzie- 
jusva  porywa  bohatera  nkoobanego,  ptaeiwa- 
nego  przez  „towarzyszył*  kałqciem.  Stąd  taft 
i  tytuł  powieści.  Obie  powieśd  są  zapo- 
wiedzią pięknego  talentu. 

A  (?«łfe. 

Szarska  H.  Diiklancuirzerhu.  Sztuka  w  trzech 
aktach.  8-ka,s1r.86.  Lwów,  1906.  Nakł.  ksi«£. 
Polskiej  B.  Połanieckiego.  Warszawa,  E.  Wen- 
de  i  &>ka.  Cena  40  kop. 

Dramat  iias.^.  tak  długo,  nieskończenie 
długo  oddychaja<-y  atmosferą  mieszczańskie- 
go saloniku,  odmtodnlat  widomie  od  ęhwili, 
kiedy  stała  się  wielka  pimmiana  w  dnebn 
polskim.  Przecsooie  wielkich  wypadków 
sprawiło,  iż  naraz  rozsunęły  sin  «5ciany.  od- 
słomł  się  tęskniącym  oczom  widok  daleki., 
na  krąle,  kędy  wlckry  się  praeehadzają  we 
swej  wspaniałości  i  kędy  słoty  słonecznydi 
promieni  zalew...  Było  wielu  takich,  co 
zrozpaczyli...  Ci  zstąpili  w  siebie  w  głąb... 
I  otoczyły  ieb  wiaje  senne,  wizje  zawrotne. 
Rozległy  się  tony  niezwykłej  potęgi  i  barw- 
ności. Tak,  odmlodniał  nasz  dramat,  a  try- 
umfy swe  święci  nietylko  w  miastach  uzna- 
nych i  w  Ich  dsiełech  rosgłofaych...  dwin- 
dectwcm  będzie  niejedna  skromniejsza  fala 
n<r(i]nfgo  potłikti  litcrntury  iiaRzej.  —  TalUo 
ui^:jii  ua&unął  uaiu  dramat  H.  Szarskiej. 
Dyletenei  (dyletantki  raczej)  gneekn;...  prsy> 
pominą  to  dzieło  Z.  Wójcickiej.  Może  mię- 
dzy d/tełami  autorek  zachodzi  bliższy  sto- 
buuekj  ale  jeśli  tak  jest,  autorka  chciała 
niewątpliwie  poprawid  niejako  tezę  Z.  Wój- 
cickiej, Nie  dyletantyzm  w  sztm  e  jest  prze- 
kleństwem, lecz  ..crrzech",  grzech  miłości, 
grzech  tęsknoty,  gęi^to  przetykanej  gorące- 
Dki,  zmysłowemi  tonami.  Natura  zgwałoonaf 
nie  zaspokojona  w  uozuoiu,  w  dążeninuh 
swych,  mści  się,  rzucając  jad  w  nerwy, 
rozpalając  wyobraźnię,  podsuwając  ryzy- 
kowne eksperymenty,  no.-  do  pewnej  gra- 
nicy tylko,  gdyż  mamy  do  czynienia  z  dy- 
letantkami  grzechu,  nie  z  jego  artystami. 
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I  taden  sorogat,  żadna  iiuzja  nie  da  ukoje- 
nia: ani  ntoka,  czy  twórcsoli  poefeyeka, 

żywiąca  się   wlfu4nip  tęsknotą  ow;^,   ani  po- 
czucie spetnJonego  obowiązku,  ani  praca, 
ani  nawet  lęgalua  miłość  małżeńska.  Barwy  i 
MWSM  Jaskrawe,  oatte,  jakteh  swykle  nie 
epodziowamy  sfę  z  pod  pnndzla  autorek...  | 
Lecz,  że  nie  poczuwam  się  do  uzdolnień  da* 
mj  klasowej,  więc  wolno  mi  nad  tą  spra- 
wą pneJM  do  ponądfcn  dslennago.  Antork» 
nnle?;y  nit;wąt])Iiwie  do  szkoh'  Przyliyszew- 
skiego,  byuajirmicj  jednak  nie  ze  względu  na 
temat,  lub  jego  traktowanie;  nie  szuka  ona 
kormmi  sjawlsk  smysłowydi  w  iwiecto  nad- 
zmysło-wym:  cnlkiem  przeciwnie.  T.rcz  u  niej,  ' 
Jak  i  a  niego,  istotnie  czynuemi  osobami  są  ; 
nietyle  Indsie^  il«  maiiete  i  namiętności,  ; 
z  wszechpotęgą  ogainiająoe  osoby,  będ^e  | 
ich  siedliskiem  —  n#  do  unicestwienia  tych 
osób.   Postacie  drumata  stają  się  niejako 
symbolami,  cieniMtti  aalsdwie,  bez  cech  in- 
dywidnalnyG]^  posa  temi  pr^rpadkowemi 
okolicznościami,  że  jedna  z  nich  jest  malar- 
ką, inna  autorką,  nauczycielką,  spolecznicz-  | 
k%.  Ale  w  ich  tyUch  krew  kipi  warem, 
w  oczaoh  wyraz  cierpienia  i  walki,  w  stó- 
wach gorycz,  oznaka  prawdy,  jednostronnej 
może  i  we  wklęsłym  oglądanej  żwierciedle. 
Stąd  efekty  ailne  I  tragiczne,  jakich  dostar^ 
C2ają  zawsze  nie  rzeczy  lekkie  i  śliskie,  lecz 
bolesne  kolizje.   Talent  p.  H  Szankiąf  jest 
istotny  i  poważny 

A.  Drofftmnwdtk 

Varia. 

Lech.  iVW."a  t(pii-:ruuti.  8-ka,  sir.  15.  i 
Cena  20  halerzy.  I 

Teote.   LudoKi  polMmu.   8-ka,  słr.  27.  I 
Lwdw,  190^  Nr.  1  i  2  biblioteki  „Odrodze- 
nia\  Nakł.  Tadeusza  Pannenki.  Cena  30  ha- 
ler^. 

T^deass  Pannemka  podpisywał,  jako  od- 
powledslalny  ndaktor  „Odrodzenia",  mie- 
sięcznik, wydawany  w  r.  \[¥)3  we  T.wowie 
przez  panią  Kazimierzową  Odrzy  wolską. 
Autor  plerwnej  broszurki  dowodzi,  to  w 
przełomowym  ruchu  obecnym,  narodowym 
I  epołecznym,  Polska  powinna  wziąć  udział 
kierowniczy,  że  jednak  trzeba  baczyć,  aby 
nie  urwała  uld  tradycji  1  nie  zmienił  się 
duch  narodu,  który,  tylko  uzbrojony  w  pol- 
ską ids^  zdobędzie  wolnoiić,  Broamrka  dra- 


ga, przeznaczona  dla  ludu,  tłumaczy  mu, 
te  w  Jego  ręku  jest  dzisiaj  „róg  ztoty,  t.  j. 

moc  odrodzenia  narodu,  dawniej  posiadana 
przez  szlachtłj.  Typowe  oknzv  uiyśli  poli- 
tycznej lwowskich  „odrodzeuoów". 

Tcuieuas  Smoleński. 

Ksiąłki  dla  dztecl. 

Konopniclia  M.  KaiużLi  illa  Tml  in  i  %o«i. 
Napisała...  Z  rycinami.  8-ka,  sir.  222.  War- 
szawa, 190b.  Wydawnictwo  M.  Arcła.  Cena 
90  kop. 

Jest  to  19  „opowiadań"  dla  dzieci.  Nie- 
które 7.  nich,  o  ilo  siQ  nie  mylę,  były  już 
poprzeduio  drukowane  w  różnych  zbiorkach, 
czy  wypisach.  Na  kstą|lce  niema  wzmianki 
nigdzie,  żtjby  to  bylo  wydanie  drugie.  Wi- 
docznie jest  to  świeże  zestawienie  kilkuna- 
stu utworów,  pisanych  różnymi  czasy.  Wi- 
dać to  zresztą  I  z  treści  opowiadań,  Ich  war- 
tości  literackiej  i  wychowawczej.  Są  tam 
małe  klejnociki.  Xu  pierwazem  miejscn  posta- 
wić trzeba  arcydzieło  swego  rodzaju,  prze- 
piękne opowiadanie:  Co  Kurek  robił  w  po- 
dwórku? Do  tej  katcgorji  zaliczyłbym  je- 
szcze opowiadania:  T/ba  wiejska,  Nas7:e  pta- 
ki)  Jak  to  było  w  lesie,  i  baśń:  Jak  to  ze 
lnem  bylo.  Ale  są  I  rsec^  znacznie  słab- 
sze, a  nawet  grzeszące  wprost  sztucznością 
i  nienaturalno.^cii^.  Cechami  takiemi  od- 
znacza się  przedewszystkiem  opowiadanie 
„w  zapusty",  gdzie  dziedakl  kllkoletnto  wy- 
stąpnją  w  roli  znakomitych  etnografów  i  zsr 
wstydzają  małego  Józia,  że  żadajf  t^ikie  py- 
tanie: ,Jak  Ja  się  przebiorę,  jeżeli  będę  ku- 
jawiakiem**? 

„Wstyd!*  zawołała  Rózia,  „ Wstydl  ws^dl** 
zawtf^rowały  inne  dzieci.  Nic  tet  dzIwn«|go, 
że  „zaczerwienił  się  Józio. . 

Taka  kaiygodna  Ignoracja  w  tym  wlekuL. 
Niemożna  równiAi  powiedzieć,  żeby  opo- 
wiadania iii.storycznc  stały  się  bardziej  przy- 
stępnemi,  lub  chociażby  bardziej  zajniujące- 
mi,  jetoli  Tadzio  I  Zosia  zapoznają  się 
z  niemi  z  „Kajecika  Pawełka",  albo  na 
„Imieninacli  .Tózia".  ,. Piękny  sen  I^eonka' 
zysltałby  również,  gdyby  nie  był  „suem". 
Za  wiele  tam  astocznaiei,  aa  mało  {antaą)i, 
myil  Jednak  autorki  podnleM  nalety  z  nina- 
niem. 
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8^  tun  Mwnlct  tny  powteitki  ,amoral- 
nlające":  ^  Obraz",  ^Nady  1  sabawa"  i  do- 
statnia lalka".    Ta  ostntnia  posiada  Lezwiit" 


Dztoje  sŁmaznego  ucisku,  jaklemn  ulegała 

Bulgarja  pod  panowaniem  tnreckim  i  pierw* 

szo   chwilo    świtu    lepszej    doli,  okupione 


pienia  wi^j  zalet,  niż  poprzednie,  u  boilaj     krwawą  walką  i  liczneml  ofiarami,  stanowią 
nawet  1  takie,  któro  pozw^ają  postawić  Ją 
tuż  obok  wyDienionyoh  powyżej  opowiadań 
7.  d/.itjdzin}*  pr/yrcniy,  w  ktui  \  ch,  Jak  wia- 
domo, mistrzem  jest  Konopnicka. 

J&t«f  Mukbmowict, 


zajtnujt^cy  tttmat  opowiadania.  Osytelnik, 
znajdując    pewne   aaalogje   z  potoczeniem 

własnego  kraju,  przeczyta  powyźszi^  ksl^żk*} 
z  zajęciem.  Nieco  jednak  za  rozwlekie  opo- 
wiadanie i  ei^kf  styl  sprawiają,  że  powyt- 
sza  powieóć  należy  do  rzęda  tych,  które 
Teresa  Jadwiga.    Brsatii;  opowieść  z  dzie-     kwalikuje  się  do  rz^u  pożyteoanycb  i  do- 


jów Bułffarji.  8-k«,  str.  239.  Warszawa,  1906.  j  btycU  bez  zbytniego  zapała. 
Wydawilicfwo  imienia  Stae^ca.     Cena  40 
kop. 


F.  Morzycka, 


Prayn^c  liłatwić  porozumienie  siQ  pomiądry  autorami  i  tłumaczami  z  jednej, 
a  y.ydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  bezpłatnie  dla  zawia- 
domień: a)  ze  strony  autorów  i  tłumaczów  o  pracach  gotowych  juZ,  bądącycłi  w  ro- 
bocie, lub  wreszcie  dopiero  zamierzonych,  dla  których  poszukują  nakładców;  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dzieł  lub  wydawnictw 
I  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanych  w  językach  obcych. 


Wartościowe  dzieło  O.  SimmePa:  „JJhor  Soziale  Differenzierung  Soziologiaohe  und 
paydiologiBche  Untersachungeu"  —  zn«ta«o  tlnmacza,  poszakuje  nit*  nakładcy. 

Polskie  Towarzystwo  Nakładowe  we  Lwowie  wydaje  w  polskim  przekładzie  dzieło 
Manrice  Bonrąnin  ..Les  eystfeoieB  aoelallBtee'*. 


Leniattre  Jnliosz:  Jean  Jaqaes  Koosseaa  (Paris,  Calmann-Lery,  1907).  Na  język  pol- 
ski tłumaczą:  Dr.  Stanisław  Torowaki  i  Kaiimieta  Wośnickt. 


Opracowany  został  podr^nik  sskolny  firaacnskł  .La  deazlime  annte  de  lectorea 
courantes**.  Poszukuje  się  nakładcy. 

Wkrótce  ukate  się  na  półkacli  księgarskich  ^Kosmografia",  podręcznik  dla  nkdl  ired- 
nich  w  opracowaniu  Marcina  Ernsta,  prof.  Uniwar^tetn  Lwowskiego. 


Za-slużony  <l\rekt«)r  luslytutu  Pa8teur'a  w  Paryżu,  prof.  Mieczników,  wydał  nową 
książkę  pod  tytułem  „Szkice  Optnrmi styczne'*,  jako  dalszy  ciąę^  Studjów  nad  naturą  czło- 
wieka. Wyłącznego  upoważnienia  do  przektam  tej  pracy  na  język  polski,  ndilelił  autor 
p-  Maiji  Zalskiej. 

rn.s/.ukiiji-  się  wydawcy  na  dziełko  około  8  arkuszy  druku  p.  t.  „Wykaz  chronolo- 
giczny Dziejów  Polskich  z  treściwem  zebraniem  praw  pospolitych  i  spisem  wybitniejszych 
osobistości**. 


Wkrótce  ukażij  oji^  u  Gebethnera  i  WuUfa  druga  książeczka  Jano  Andrews  w  przie- 
kładzie  polskim  E.  L.  Będzio  to  dalszy  ciiy?  .Siedmiu  Siosfńyosek**.  RozpoeaętO  Kłwntet 
przekład  dzieła  angielskiego  p.  t.  Ihiieci  matki  przyrody. 

Ił/Jeło  Ed.  Bel  ii-t.'iiia  [I,  (.  .Stnijk-  w  I iiiiiiaozftniu  p.  tjUCjStta  Par^j^SikiAgO^ •  UpO- 
ważnieuiu  autora  w yjd/.ie  niii<ładcui  Księgarni  Naukowej. 

f .  Kazimierz  SzokaUki  poszukuje  nakładcy  na  prnoę  Benard'a:  n^^yśli  o  ptzynłoici** 
(4  arkusze  druku). 

SPROSTOWANIE:  na  str.  153  fkol.  1.  wiersz  1  <  1  góry  I)ieft%oeg0  rOGznlka  ^fi^^ 
ki"*,  zamiast,  sekr.  Wł.  ŚwietllAski,  winno  być:  sekr.  Wł.  Świetlicki. 
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—  Świpżo  zorganizowane  Tow.  przyjaciół 
nauk  w  Wilnie,  ogłasza,  wszelkich  szcze- 
gółów co  do  <KXaainM||i  i  celów  Towarzy- 
stwa adziela,  oimz  Wkładki  członkowskie 
(w  kwcNiie  6  rbl.  rocznie)  przyjmuje  sekre- 
tarz Stanisław  Kościnłkowski  między  godz. 
31  a  5  tą  codziennie  prócz  niedziel  i  świąt. 
(Wilno,  zaałek  Żandurmski  .V>  7,  mleszk.  4). 

s  Akaden^a  nauk  w  Petersbuzga  ogłosi^ 
ła  dziewki  tematdw  do  opracowania  na 
konkurs  o  nagrodę  Michelsona  za  tnteclile- 
cie  1907  —  1905).  Pomiędzy  lnnj'mi  podano 
jako  temat:  Spisać  wyrazy,  zwroty  i  fraze- 
sy, które  przeszły  i  J^tyka  polskięgo  do 
rosidskiego  języka  literackiego  w  •XVII, 
XVf[I  i\IX  wieka,  ze  wskazaniem  auto- 
rów rosyjskich  i  polskich. 

=  Zalegalizowano  ostawę  nowego  Związ- 
ku katoliokiągo^  którego  działalność  obej- 
mowad  b^le  wszystkie  gnbemle  Królestwa 
Polskiego. 

ss  Komitet  Towarzystwa  bibljoteki  pu- 
blicznej w  Warszawie  podaje  do  wladomo- 
Aei,  te  do  zbiorów  bibljotecznych  ofiarowali 
dzieła  nankowe  f  Ittńaekie:  p.  Alicja  ze 
Spasowi('zuw  Hatifortowa  i  p.  Wł.  Natenson. 
prof.  uuiwcr.sytftu  Jagiellońskiego. 

^  Ukazał  się  numer  okazowy  nowego 
dwutygodnika  p.  t.  Haehutikowośd.  którego 
rsdftktorem  I  wydawcą  Jest  p.  Konstaniy 
Shgjkowski. 

=  Spółka  wydawnicza  pp.  Jana  Rowiń- 
skiego i  Adama  Sobieszczańskiego,  przystą- 
piła w  Warszawie  do  wydawnictwa  p.  t. 
„Tania  Biblioteka  dla  Wszystkich.**  Otasy- 
maliśmy  dotąd  trzy  pierwsze  tomy  tej  pu- 
blikacji, a  mianowicie;  1.  Karol  Libelt,  „O 
mitowi  Ojczyzny";  2.  Wincenty  Pol,  „Pieśni 
Janosza*}  3.  Artur  OliszczYński,  „Obrazki". 
Adres  RMakcJi,  ul.  Hofta  Jl  16. 

—  Otrzymaliśmy  prospekt  nowego  tygo- 
dnika, który  wychodzić  ma  pod  tytułem 
„Rolnik  polski"  od  1  kwietnia  r.  b.  Reduk- 
tor i  Wydawca  L.  Bogdanowicz.  Adres  lie- 
dsJceJi,  Krakowslde  Pnedmieście  )k  87. 

=  W  Ltihlinie  zawiązało  się  Towarzystwo 
bibljoteki  public/.nfj  imienia  Hieronima  Ło- 

rińskiego.  Na  rzecz  tej  biblioteki  rodzina 
p.  Łopacińskiego  ofiartye  za  cenę  &0UO 
rubU  pozostały  po  nim  księgozbiór,  oceniony 
przez  prof.  Kryńskiego  na  20.000  rbl.  Aby 
zebrać  potrzebną  sumę  5000  rbl.,  wypuszcza 
Towansysfcwo  udziały  po  25  rubli. 

—  We  Lwowie  powstało  Towarzystwo 
heraldyczne,  którego  celem  będzie  podjęcie 
i  zorganizowanie  badań  z  dzifdziny  Iifral- 
dyki  i  genealogji,  jakotoż  z  zakresu  tych 
wszystkich  nauk,  któreby  pozostawały  w  Ja- 
kiaikolwiek  awiij^u  z  heraldyką  lub  genea- 


logiami. En  tema  celowi  służyć  będą  ze* 
brania  naukowe  członków,  poszukiwania 
w  archiwach  i  bibliotekach,  udzielanie  wska- 
zówek, ekspedycjje  naukowe,  wydawanie 
pisma  peijodyeznego^  jako  organu  stowa^ 
rzYszenla,  konknrtiy  na  prace  naukowo  1 
własne  wydawnicrwa,  gromadzenie  dn;k<i,v, 
dokumentów,  rękopisów,  tłoków,  pieczęci, 
autografów  i  wogóle  wszystkiego^  oo  moto 
ołatwić  działalność  Towanystwa,  a  wresz- 
cie nrządzanie  wystaw  1  towarzyskich  wy- 
cieczek. Założycielami  Towarzystwa  si^:  Je- 
rzy hr.  Borkowski,  prof.  Rruchnalski,  Juljan 
Bykowski,  Jan  hr.  Drohojowski.  Br.  Gor- 
osak.  Dr.  W.  K^trayńskl,  X.  Z.  Kozicki, 
A.  Krectiowiecki,  Vt,  O.  Kucharski,  L. 
Pierzchała,  Dr.  J.  Stanowski  i  IŁ  Dunin 
Wąsowicz. 

=  Od  Komitetu  redakcyjnego  , Wielkiej 
Encyklopedji  Powszechnąi  Ilustrowanej'* 
otr^maltimy  odezwę,    nawołującą  osoby 

dobrej  woli  do  poparcia  U^fjn  poważnego 
wydawnictwa  przez  zapisywanie  się  na  list^ 
prenumeratorów  lub  nabywanie  wydanych 
dotąd  tomów.  W  odezwie  tąj  miedzy  inne* 
mi  czytamy: 

,To  poparcie,  którego  potrzebojemy  i  któ- 
rego się  spodziewamy,  wzmacniając  i  przy* 
śpieszając  tętno  wydawnicze,  zapewni  teł 

'  rychłe  ukończenie  dzieła.  Skrócenie  o  po- 
łowę rozmiarów  „Encyklopedji"  w  rzeczach 
nie  zasadniczych  <t.  i  nie-iiistorycznych  pol- 
skich i  nie-kardynafnych  w  przyrodoznaw- 
stwie i  teorji  nauk),  postanowione  1  rze- 
czywiście spełniane,  nmożliwi  nam  nkoA* 

I  czeuie  „Encyklopedji"  w  ciągu  lat  Miku 
i   zamknięcie  jej  w   70  tomach  prócz  mtpic- 

I  mtttlH.  W  chwili  obecnej  wydawnictwo  ntp 
sze  dobf^  do  końca  T.  XL  setji  I  i  YI 

I  rerji  TI,  ii  obszernoi^cia  swą  dorównywa  200 
tomom  zwykłej  ósemki  o  25  arkui>zach 
druku. 

Wolę  dokonania  dzieła  krzepić  w  nas  bę- 
dzie korzystna   zmiana  warunków  cenzurul- 

I   nych,  przyno.^Zfjca  ęlio<5hy  cząstkowe  wyzwo- 

1  lenie  myśli   w  druku.    Korzysta  z  niej  już 

I  obecnie  „Encyklopedja".  Dzięki  tej  zmia- 
nie, będziemy  mogli  z  dziejów  Narodu  i  Je- 

<  go  Myśli  w  XVIII  i  XIX  w.  podać  wiele 
faktów,  wcale  dotychczas  Ogółowi  niezna- 
nych, wiele  życiorysów  ludzi  wybitnych, 
którzy  krwią,  czynem,  cierpieniem,  pieśnią 
i  życiem  w  pieśni,  do  trwałej  i  powszechnej 
pamięci  w  iTarodzie  prawo  sobie  zdobyli. 

Otrz3'uiaue  już  dotychczas  od  kilku  cza- 
sopism warszawskich  dowody  przychylności 

^  dla  naszej  pracy  i  dzieła,  pozwalają  nam 
oczekiwać  od  innych:  najpierw  odwołania 

'  mylnych,  choć  w  dobrej  wierze  szci-zonych 
pogłosek,    a    następiiit-    .stałego  podawania 

I  wiadomo.ści  o  wychodzących  zeszytach,  tu- 
dzież o  obsaemlejs^cli  utykutaui  „Eocy- 

)  klopedji». 


Digitized  by  Google 


196 


=  Olrzyoialiśmy  As  1 — 2  świeżo  powstA-  I 
łogo  w  Warszawie  organu  Równoupniwnio- 
nla  kobiet  p.  t,  „8ter".  Mieaięcsciiik  ten  uka- 
zał się  pod  redakcją  P.  Enonlskiej-Rein-  . 
Sohmit.  Zeszyt  I  II  zawiera  artykuły  p[j. 
P.  Kuc74ilski*'j.  L  KiTywickiego,  R.  Bau- 
donin  dc  Courtcaay.  Marjl  Dulębiaiiki,  An- 
ny Liniprecłitów ny ,  dr.  \v,  Miklaszewskiego, 
dr.  A.  Wróblewskiego,  C.  Walewskiej,  M. 
Kulikowskiej,  i  T.  Lubiński*-],  oraz  Korcs- 
poudencje,  Kronikę,  Przegląd  prusy,  Infor- 
msąje  i  wty  do  caytelnłiaflk. 


CZASOPISMA. 


—  Biblioteka  Nowa...  kaznodziejska,  r.  T, 
y.esz.  5  i  G.  UK)?.  Kazania  ks.  ks.  D-ra  JJal- 
bora  (3),  kanonika  pozn.;  S.  F.  (2);  Kazimie- 
rza MichaUkie£ro  (2i;  Tadeusza  Styczyńskie- 
go, prob.  w  Wytomyólu  (3);  X.  i2);  G.  S.  Ź. 
(2);  D-ra  Adama  Kopycińskiego  r2),  Antonie- 
go Wiśniewskiego,  prob.  w  Mcliach;  R.  i  D-ra 
Kreffta,  prob.  w  Zblewie;  Wacław  Giebu- 
rowski  w  Boaniie,  Stan.  Zastawaiak,  prob. 
w  DobczTCBCh  (2);  J.  Koterbikif  prob.  w  Ka> 
tiiionro  Wielkiej;  Jgn.  Gkediowski,  peniŁ 
Nv  1*0/ U  auiu, 

—  Nowa...  uniwersalna,  r  XXI.  Julian 
Klaczko,  Przygotowania  do  Sadowy:  Kmeet 
Hsllo,  Osłowlak;  Blanka  Halicka,  Nsmecis, 

oowieśó;  Zbigniewa  Ztnorska,  Nitka  jfdwm- 
biu,  powieść  z  niedawnych  czasów;  W.  Ra- 
packi, Kostka  Napier^ki,  opowiadania  imci 
inna  Krzysztofa  Suipipna,  dworz&uiAa  J^;o 
KróL  Hofci;  Blanka  miicka  (Zborowska  He- 
lena), Now  eli   V.  f    l.ie:  Z  Życia  poety,  Śnieg. 

—  Biblioteka  Warszawska.  Kwiecień.  S. 
Askenazy,  „Trybun  gminu  w  dobie  Króle- 
stwa Kongresowego*;  K.  Zdziechowski,  „Łu« 
na";  J.  KotarblAsEl,  ,0  twórezońci  Wyspiań- 
skiego'*; M.  Konopnicka,  ,Z  ksiat^  Sybiiii" 
ipoozye);  K.  Woźuicki,  ,Ruch  piiiudouniczy 
we  Francyi";  W.  Bogusławski,  „Tragedya 
naszego  teatru"*;  H.  Mo^tcki,  »Tło  bist.  trze- 
ciej części  „Dziadów**;  FUn^eontotwo;  Kro* 
nikn  mil  si>;<'/,na:  Wiudomoioi  nankowś^  lite- 
rackie i  błLlłograficzii«n 

—  Czasopismo  Lekarskie.  Marzec.  Dr.  W. 
Janowski  (Warszawa),  „O  bndauiu  zspaso- 
wej  ener^i  serca  za  pomocą  ociskn  na  tę- 
tnice biodrowe  is|ii.-„,li  Kut/.tnśi<'in;^\  oraz 
o  spostrzega uych  płv.y  Uiiu  /.ułkanach  w  krzy- 
wej tętnu";  dr.  J.  Saks  (Ł.'>dż),  ,Grużlica 
u  cbiża-;  dr.  N.  Czarnocki  (Fiiipowico),  .Je- 
szcze o  medycynie  wiojskloj";  dr.  J.  Brodzkl 
(Kudowa),  ,I3adauia  i  il  ^sw  ja  ji  zeniii  kllTiicz- 
ue  z  cblobem  „Litou",  uowcm  pieczywem  dla 
dyabet^ków";  Tow.  lek.  pruwiacyonalne; 
Kronika. 

—  Homiletyka  i  przewtdrik  spełeozay.  ICa- 
raec.  Ka.  Ar^b.  J.  Teodorowica,  ,0  spra- 


wie szkolnej  w  Poznańskiom"  (dok.i,  W.  E. 
Kettler,  biskup  moguncki,  , Doniosłe  /.agad- 
nieuia  społeczne  obeciwob  czasów*;  ^Pojęcie 
cłirześcijańskie  o  maUeństwie  i  rodkinte" 
i  dok.  I,  Skai  bczyk  kaznodziejski;  Ćwiczenia 
duchowne  dla  dzieci,  przystępnjjjcych  do  Spu- 
wiisizi  i  pierwszej  Komunii  św,;  Nabożeń- 
stwa na  miesiąc  Mak  J^aboteństwa  na  mie- 
siąc Oserwlee;  Wiaaomośd  teologicsno-pa- 
sterskie. 

—  Krytyka.  Kwiecień,  (f),  O  jedności  na- 
rodowej; Tadeusz  Nalepiński,  Król -zbrod- 
niarz; Jan  Szarota,  Poezya  francuska  ostat- 
nicli  lat  dwudziestu  pięciu;  Emil  Yerhaeren, 
Konstanty  Srokow^iii,  Polska  racya  stanu 
w  sprawie  ruskiej;  Bronisław  Biegeleisen, 
Wartość  nanki;  Artur  Oórski,  Człowiek  wol- 
ny u  ^dama  Mickiewicza;  Wacław  Siero- 
szewski, .Narodowość  w  socyalizmie;  Grze- 
gorz Glass,  Z  poematu  ,Sen  śmiert  i"  (For- 
my), Szpieg;  A.  Lange,  SayiŁre,  przekład 
z  sanskrytu;  Z  miestąea;  Sprawoadania  nao* 
kowe  i  lit^Tackie. 

—  Krytyka  lekarska.  Maj.  Wł.  Biegański, 
„IJwaiji  krytyczne  nad  klasylikucyn  (-horób"; 
dr.  med.  J.  Peszke,  „Wycieczki  liiotoryczno- 
krytyczne  w  obrąb  dziejów  przymiotu;  II 

0  Janie  SoUie  i  ksiftocsoe  Jego  «De  morbo 
Gallico";  Oceny. 

—  Miesięcznik  pedagogiczny.  Luty.  B/ia- 
łaloość  d-ra  K.  Wróblewskiego  w  ^ol.  Tow. 
Pod.;  O  pamięci  (szkic  p^ekolog.  pedag. 
skreślił  K.  Słonka);  Zmorotowana  szkoła 
średnia;  Ćwiczenia  pędzlem:  Kilka  stów  o  me- 
todzie biologicznej:  Sprawy  kasT  wzai.  po- 
mocy; Z  Pol.  Tow.  Pedag.;  Kronilca;  Wiado- 
mości bibliograficzne:  Ogłoszeoia. 

—  Marzec.  Kilka  słów  o  metodzie  biolo- 
gicznej; O  pamięci  (szkic  psy  ekologiczno- pe- 
dagi  ii;  i  /ns',  skreślił  K.  Słonka);  Gimnastyka, 

iaku  czynnik  wychowawczy;  Sprawa  regu- 
acyi  p&c  nauczycielskich;  Z  Polskiego  To- 
warzystwa Pedagogicznego;  Kronika;  Wia- 
domości bibliograficzne;  Ogłoszenia. 

—  Muzeum.  Mar/.ec.  Walka  o  język  pol- 
ski w  zaborze  praskim;  Piasecki  dir.  E.,  Par- 
ki jordanowsku?;  Lenlek  J.  dr.,  Foglądy  pe- 

dagof^ic/ne  SeJ),ist\aiia  PetrycegO;  llabura 
F.,  Dr.  lirouiłjiuw  Trzaskowski,  jego  żywot 

1  dzieła;  Oceny  i  sprawozdania  przez  dr.  A. 
Karbowiaka,  K.  Ciesielskiego,  dr.  J.  Flacha, 
dr.  E.  Piaseckiego,  H.  Siwaka,  dr  K.  Zaga- 

cwskicLTO,  K.  Strutyi'ibkie<?o  I  dr.  M.  Janika; 
ivronika  B/.kolna  i  pedagogiczna;  Wiadomo- 
ści bibliograficzne;  oprawy  Tbw.Banes.  szkA 
wytszych. 

—  fiewe  Tery.  Kwiecień.  IL  Biegańdca, 

„O  nieśmiałości  i  nie>niiałycłi  dzieciach"; 
Iza  Moszczeiiiiku,  .2^rgoo  w  instytucjach 
oświatowych";  A.  Szycówna,  „Nowe  prądy 
w  nauczania  elementarnym^;  J.  (Brodecki, 
„Karność  szkolna**;  Pcdiemika;  Z  iltwatary; 
M  Feldblnm,  „UA  do  redakcji**;  Kronika. 
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—  Nowiny  lekarskie.  Kwiecień  B.  Gerz»- 
bek,  .U  trudnościach  rozpoznawczych  w  przy- 
padkach awięzfpiiętychprzepakllD  udowych"; 
£.  Ehrenpreis,  n^U^^  o  świenbiMzoe 
BTomn**;  Dzia)  sprawosdawcsy;  ZaptikI  l«ez- 
niczp;  Rnch  w  Towarzystwach;  KorenspOu- 
dencja;  Sprawy  zawodowe;  Odcinek;  Koz- 
aattości. 

—  0|rdd.  Marzec.  Dr.  J.  Trzebłńaki;  ,Cho-  i 
roby  czereśni  i  wiśni*;  M.  (Gąssowski,  „Mie-  I 

bespicL-zny  grzybek";  St.  Schimfeld,  „Osłony 
od  wiatru  przy  sadach";  E.  Ciszkiewicz,  „Ue-  . 
Oif^inle':  M.  Piechowski,  „Gruszka  miłosna";  ' 
Am.,  aUprawa  troskawek":  Badania  i  spo-  { 
strzeżenia;  Wytwórczość  i  handel;  Kronika,  i 

—  Orędownik  Językewy.  Laty.  Dr.  IŁ  Ja-  ! 
nik,  .Poezja  i  styl  poetycki":  Kto  s  ma  mó-  j 
wi  nfl,Jlepiej?  (przedstawił  B.  Zftwilińaki);  i 
Pytania  i  odpowiedzi. 

—  Poradnik  Językowy.  I.  J.  Groose  i  O. 

Jmpersen,  „Pan«.  „Ty"  c«y  „Wy"?  II.  Dr. 

K.  Nitsch.   Z  bacinń  uod  językiem  polskim;  i 
O  dyalektach  języka  polskiego;  III.  I.  Stein. 
Zapytania  i  odpowiedzi;  Od  Redakcyi. 

—  Postęp  okulistyczny.  Loty.  Prof.  dr> 
Wicherkiewicz,  O  tężcu  wywohinym  zranie- 
niem narządu  wzrokowego;  A  Kiiropatwiń- 
•ki,  Wtosowiec  (Filaria)  w  komorze  przed- 
niej oka  końskiego;  StroMCMnia;  Z  towa- 
RYstw;  Aozmaitoiicl;  Sprawy  oaoDOwe;  Kro* 
nika  żałobna. 

—  Przegląd  historyczny.  Marzec— Kwiecień. 
Prohor  i  Prokalf  w  katalogach  biskupów 
knkowokidi,  praen  A.  Parezewskiego;  Przy- 
wilej Piotrkowski  l.^^SH,  szkle  historyczno- 
prawny  'c.  d.),  przez  M  Uandelsmana;  Ż  dzie- 
jów feudalizmn  na  Podlasia,  Rajgrodsko- 
Goaiądzkie  ^państwo*  Radziwiłłów  w  pierw  • 
nej  połowie  jCVI  w.  (dok.),  pntee  I.  T.  Ba- 
ranowskiego; Arjanie  polscy  i  Dymitr  „Sa- 
mozwaniec" (nowe  źródła),  przez  H.  M.;  Pier- 
wotni krajowcy  prowiucyj  nadbałtyckich, 
prms  Q.  Manteafia;  Miniatury  w  Antvfona- 
rsa  kntedry  gnieafailaińskfą},  prsoizks.T.Traciń- 
skiego:  Czasojnśmiennictwo  polskie  na  emi- 
gracji: "W^niuwiiictwa  Awiniońskie  (1M32  — 
1833);  Polacy  we  Praucji;  Tygodnik  Awi- 
niońaki  (c.  d.),  przez  J.  Zakrzewskiego;  Za- 
aiedlonte  Ukniny,  pnez  Al.  Jabłonowskiego; 
Wodociągi  i  kanalizacje  miejskie  (z  dziejów 
liyKjnuy  w  dawnej  Polsce^,  przez  Fr.  uie- 
droycia;  Sprawozdanie;  Andrzej  Saiuuel  i  Jan 
Seklucjaa,  przez  Ignacego  Chrzanowskiego; 
Kronika. 

—  Przegląd  hygioalczay.  Kwi*  i-  ń  Ogó- 
rek M.  F.  dr.,  Zadanie  obywnteUkio  kobiet 
w  Polbce  wobec  klęski  alkokolizmn  (dok); 
Doc.  dr.  K.  Panek,  Hygiena  tnrysty  (dok.); 
prof.  politechn.  Jan  Lewiński,  H^^giena  bu- 
dowli, jako  podstawa  (iI:L  /.mionie  .>if  mają- 
cej ustawy  Dudowniczej  m.  Lwowa  (dok.); 
^gfaMkn  społoezna;  Kronika. 


—  Przegląd  kościelny.  Marzec.  Ks.  Sta- 
nisław Krzeszkiewicz,  Hibtorjozofja  Joachi- 
ma de  Fiore:  E.  St.,  Pisma  aw.  Franciszka 
z  Asyżu  (dok.);  ks.  W.  Micłialaki  ze  ^rrom. 
Misjonarzy.  Hozjntz  t  reformacja  w  Polaoo 
w  latach  1551  —1658;  ks.  dr.  Tadensz  Trzciń- 
ski, Ważne  żródlo  do  historyi  arcybiskupa 
Dunitia;  Hlocellnnion;  fineh  katolloki;  ftncli 
literacki. 

—  Przegląd  polski.    Kwiecień.  Ignotus, 

Sjnteza  rewolucji  w  państwie  roeyjskiem; 
dr.  Bronisław  Dembiński,  Początek  Wielkie- 
go Sejmu;  Lucchesini;  Stanisław  Tarnowski, 
Z  ostatniego  rozdziału  „Ilistoryi  Uteratory 
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kor.  1.50. 

Soriptorea  rerum  Poionicarum.  Toroua  XIX. 
SUnlalawa  Ośwledma  Dyaryusz.  1648  —  1651 

wydał  dr  Wiktor  Czcrmak  H  ka  duża,  "5tr. 
L.XXV-(-437.    Kraków,  1907.    Nakł.  Aknd.  Tm. 

~  T'«mus  XX.  Dyaryuszc  sejmowe  i.  1597. 
W  dodatkach;  Akta  sejmikowe  i  inne  odnoszące 
aia  do  tego  aajmu.  Wydał  dr.  Eugenjusz  Bar- 
wiftski.  8-ka,  str.  XXVni  -f  Mó.  Kraków,  1907 
Nakł-  Akad.  Um.    KsięK.  Sp   Wya.  l'oI. 

Smolka  Stanisław,  ł^olitykn  Lubeckiego  przed 
powstaniem  Listopadowem.  Tom  I.  8-ka,  str. 
XVI-{-&54.  Kraków,  1907.  Nakł.  Akad.  Um. 
KaiCg.  Spulki  Wyd.  Pol.-;  kor.  10. 

Sabiński  Stanisław.  I^laa  nauki  tiistorji  w  „re- 
formowanej szkole  <;rcdnicj".  Cz  1,  Ś-kn,  btr. 
14.  Kraków,  PK)7.  Nakl.  krak.  kom.  reformy 
aak.  średniej. 

de  Tocqueville  AlexiS.  Dawne  rządy  i  rewo- 
lucja. Opracował  z  francuskiego  Wł.  M.  Ko- 
złowski. Ś  kfl.  str.  151  Warszawa,  1907  Pod- 
stawy wykszaicenia  współczesnego.  Nakl.  M 
Arcta.    T.  XIV.  kop.  60. 

TrzoiAaki  T.  ka.  dr.  Jeszcze  o  aagadkowyn 
nagrobku  katedry  gnieinieńskiej.  8-ka,  str.  32. 
PosnaA,  1906.  m.  1. 

Historia  i  teorja  iiteratury. 

Brzozowski  Stanisław.  Współczesna  krytyka 
Itteiacka  w  i  ulsce.  8-kA  mała  str.  213.  Kra- 
ków, 1907.  Nakł  księjj  A  SUudaehera  i  Sp. 
Stanisławów.    Jan  Fisser,  Warszawa     k  240. 

Utawi.  ICsl||dZ  w  Polskiej  poezji  i  p  wieści. 
Przez...  Odbitka  z  „Dziennika  l'oznanskieRo'. 
8-ka,  str.  83.    PoznaAski,  iiii)4.  kop.  uU.  > 

RlUiskI  Jan.  Ku  czci  Jaśnie  Wielmożnemu  i 
Panu,  paou  Lwowi  Sapiete,  Caoderaowi  wial- 


kiomu,  W.  Księc.  Liuwskiego,  Moltilawskiemu, 
ParnawsUmnu  atc.  etc.  StaroMe.  Nauk  wyso- 
kich Mecenasowi  snamieoiiemu.  8*ka|  atr.  A, 
Lwów.  1907.  Wydał  w  podobiiaia  Karol  Ba- 
deski.  kor.  1. 

Sztuki  plastyczne. 

Grottger  Artur.  Polonia.  8-ka,  str.  1  tekstu 
i  tabl.  9.  Lwów,  1907.  Nakł.  kstfs.  H.  Altan- 
berga.    Warszawa   E.  Wende  i  Sp.  k.  4. 

Sprawozdania  grona  c.  k.  Konserwatorów  Gal 
Wsch.  Teka  tom  8  Maj  —  Grudzień  1906,  Nr. 
44-61.  8-ka.  str.  29.  Lwów,  1906.  Nakł. 
Grona  Kons. 

—  Komisji  do  badania  historji  sztuki  w  Pol- 
sce. Indeks  osób  miejscowości  i  rzeczy,  zawar- 
tych w  VI!  Op  rr; l.co  r, ,ir  .1  LepSZy.  -l-ka. 
str.  115  -h  ó  nbl.  Kraków,  IWG.  Nakł.  Akad. 
Um.  Spółka  Wyd.  PoL 

Prawo,  nauki  społeczne,  ekonemja. 

Ankieta  w  sprawie  agrarnej  i  zjazd  rolników 
w  Warszawie  dnia  27. 2^  i  29  Listopada.  1906 
roku.  8-ka,  str.  79-ł-S.  Warssawa,  1907.  Ge- 
bethner i  Wolff.  rb.  1. 

Abramowski  Edward.  Idejc  społeczne  knope- 
ratyzmu.  8  ka,  str.  ("1  ^^'arszaw.'^,  i;Hj7.  Skł. 
głów.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa.  Bibliote- 


czka „Społem" 


kop.  80- 


Beufrałl  Bronittaw.  Autonomja  kolonji  an- 
gielskich. 8-ka,  str.  67.    Warszawa,  1907.  Skł. 

głów.  w  k.sięg.  E.  Wendi^  i  Sp.  kop.  t>0. 

Cliwalewik  £.  Wieikie  miasta,  ich  rozwój, 
wzrost  i  przyszłość.  8-ka,  str  74  -f-  II.  War- 
ssawa,  1907.  Skł.  głów.  w  ksieg.  Naukowej. 

kop.  20. 

CiŚwicki  Tadeusz.  W  sprawie  naszej  walki 
o  autonomję.  Odh]tka  z  dwutygodnika  „Naród 
a  państwo".  8-ka,  str,  26.  Warszawa  1907. 
Skł.  gt.  w  księg.  E.  W«nde  i  Sp.  kop  20. 

Głowacki  Józef.  Co  nas  bugaa,  a  co  nas 
ubogimi  czvnP  8-ka,  str.  36.  Kraków,  1907. 
Nakł.  Tow.'  Wyd  Kat.  h.  16. 

6ór8kl  PMr.  Samorząd  ginmny,  t.  II.  Z  re- 
kopiau  autora  wydał  Antoni  Górski.  8-ka.  str. 
856.    Kraków,  1907.    Nakł.  księg.  Spółki  Wyd. 

V    '       •  '  knr.  S 

Kamocki  Ksawery.  Nasze  odrodzenie  {lótc 
społeczne  E  Demolins'a)  podał  • .  ■  Wydanie  dru- 
gis  uzupelninne.  8-ka,  str.  87.   Lwów^  1906. 

kor.  1.60. 

Kautsky  Karol.  IHsiorja  socjalizmu-  Cz^ 
pierwsza.  Od  I'lalona  do  Anabaptystów.  Prze- 
łożył z  niemieckiego  Antom  Krnsur) wolski.  Ze- 
szyt Ul.  d-ka,  str  od  193  -  288.  Warsttwa, 
1907.  Wyd.  iC.  Kuehanklego.  Skł.  gł.  w  ksiw. 
T.  rii}iriickicL-ł.  kop.  90. 

Koskowski  Bolesław.  i'uluyka  gminna  8-kat 
sir.  237  Warszawa.  19U7.  Nakładem  Gebe- 
thaera  i  Wolffa,  Kraków,  C  Gabethoer  i  8p. 
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Itlt08łań8kl  Karol.  Z  badań  nad  pierwiast- 
Iciem  prywatnym  i  publicsnym  w  procesie  cy- 
wilnym. 8-ka,  str.  93.  Wannwa,  1907.  Skł. 
głów.  w  księg.  Naukowej.  rb.  1.60. 

NMnorJat  do  Wysokiego  Sejmu  Krajowego 
Kfólestuu  r-.iljiji  :  I.odomerji  z  Wielkiem  Księ- 
stwem Krakowskiem  o  budowę  kulei  dojazdowo- 
lokalnej  normalno-torowej  na  przestrzeni  Rze- 
fllów-Glog!Ów>Kolbiiazowa-Majdan  Kolbuszów* 
ski^TariKibrMg,  wniesiony  przez  Repr«ttnU6i9 
miasta  Rzeszowa.  8-ka.  15.  &»aMOW0|  19CI7> 
Makt.  Magistratu  m  Rzeszowa. 

■•BiloioM  Aleksander.  Kary  dodttkowt.  Przez 
....  Kaiy  ei«lean«.  Kaiy  haAbiąeai.  Posbawie- 
nie  ad  i  wl«ry.  8-ka,  str.  805  Wansawa, 
1907.  Wydanie  z  częściowej  zapomogi  kasy 
pomocy  dla  osób,  pracuj,  na  polu  naukow.  im. 
dr.  med.  J.  Mianowskiego.    Gebethner  1  WolfT. 

Piek««Mikl  Fr.  Sskice  do  hiatoiji  pntwit  pol. 
aWego.  Zest.  I.  8-kt,  str.  48  i  1  mapft.  Kra- 
kó-.v,  kor.  1.50. 

Prawa  człowieka  i  i»bywatela.  Praekład.  IS-ka 
str.  40.    Warseawa,  1907.    Wydawnłetwo  b. 

Redakcja  Przer'n:i'.:  Tygodniowego.  Skł.  głt5w. 
w  księg.  Gtbcihiicra  i  Wolffa.  15  groszy. 

Totomjanc  W.  Formy  nidm  agrarnego.  8-ka, 
str.  132.   Kraków,  1907.  kor.  1.60. 

TnoMikl  T.,  kt  dr.  Krdtki  przewodnik  pra- 
cy społecznej  w  djecezjach  gnieźnieńskiej  i  po- 
cnaAskiej.  8-ka.  .str.  16<).  Poznań,  19<J7.  Nakł, 
księg.  Św.  Wojciecha.  m  1.26. 

Triaoiak  Staolslaw,  ka.  dr.  0«wiato  a  do- 
teobyt.  Sla^Juin  etonioaticsno>ao«|«liM,  Wyd. 
i,  poprawione.  8-ka,  atr.  68-t-iI.  Poznań, 
1905.   Nakł.  autora.  fen.  36. 

Turno  Stanisław  z  Obiezierza.  Jak  zatrzy- 
mać robotnika  na  wsi?  Przyczynek  do  kwes^ji 
aoc^falne).  8>ka,  atr.  la  Poioaft,  1907.      f.  80. 

Ustawa  z  d.  IR-go  Grudnia  IS^ł^^  r  dotyczą- 
ca do  unormuwania  u&troiu  aptckarstwa,  (tytuł 
dtutezyi.  Opracowali  dr.  A.  Laufbahn,  adwo- 
kat i  M  farmat^i  B.  Jawornicki.  8-ka,  str.  84. 
Kraktfw,  1907.   Nakł.  wydawców.         kor.  8. 

—  pensyjna  dla  irz  .;!  ikn .«  rrywatnych.  Na 
język  polski  przełożył  i  objaśnieniami  opatrzył 
dr.  Zdzisław  Słuszkiewicz.  8-ka,  str.  56.  Lwów- 
Złocaów,  1907.    Nakł.  W.  Zukerkandla.     k.  1. 

—  O  reprezentacji  paAstwa,  ordynacja  wybor- 
cza dla  Rady  Paftstwa  i  t.  d.  (tytuł  dłutszy). 
}'v/.t:\utyi  z  urzędowego  tekstu  i  objaśnił  I.  M. 
Kosowski,  kandydat  adwokatur^-.  8-ka  mała, 
str.  90.  Lwdw-Złodów,  1907.  Nakł.  W.  Zu- 
łcerkandla.  kor.  1.2(1. 

Ustawy.  Nowe  .  . .  wyborcze.  Nowa  ordy- 
nacja wyborcza  do  Izby  postów  austrjackiej  ra- 
dy państwa  tudziet  ustawa  o  ochronie  wolności 
wyborów  i  zgromadzeli  wyborców  wraa  s  uwa- 
gami watępnemi  prof  St  G.  8-ka,  sir.  71  i  U- 
blica  1.  Lwów,  1907.  Kri«g.  Gttlwynowicza  : 
^  Schmidta.  j 

Nowe  . . .  wyborcze  do  Rady  PaAstwa  z  ob- 
Jatoieniami  i  tekstem  poisko-niemiecktm  (tytuł  i 
dłuiaaty).  Wydawcy  dr.  Michał  Krawcsyk  i  Z.  ' 


Krasiński.  8-ka.  str.  181.  Lwów,  1907.  Księg. 
Maniszewskiego  i  Meinharta.  kor.  1. 

—  Nowe . . .  wyborne  o  representacji  państwa, 
u^tau-B  o  nchronie  wołnoścf  wyborów  i  zgro- 
ir>&d<:t:u  ura^  ii(jvta  ustawa  o  uregulowaniu  płac 
i  pensji  l"unkcjonarjuszy  państwowych  uchwało- 
no  w  r.  1907.  Zestawił  Jóaef  Wiers^ski,  rad- 
ca  magistratu.  16-ka,  air.  108L  Stamriawów, 
1907.  Ifakl.  kai«g.  E.  Wsidonfdda  i  l>rata. 

h.  70. 

—  przemysłowych  związków  zawodowych. 
8-ką,  Sir.  119.  Warszawa,  1907.  Nakt  Jana 
Fiszera.  kor.  1.00. 

Wyjainleaia  da.  ustawy  wyborcze].  Książe- 
czka 10.    8-ka,  str.  48.    Kraków,  iiK>7.  Nakł. 
Przyjaciela  Łndu**. 

leieznew  W.,  praf.  Ekonon^a  społeczna.  Sy- 
stematyczny kurs  wykładów.  8-ka,  str.  768  -<- 
VIII    Łód«.  1907.  .Nowa  BiU.  Sanokastalna. 

nia". 

Ztit  Stanisław,  dr.  Równe  prawo  wyborese. 
Objaśnienia  reformy  wyborcsej  i  poradnik  prak- 
tyczny dla  wylioroów  oraz  tekst  nowych  ustaw 
wyborczych.  8-ka  mała,  str.  91.  Kraków,  1907. 
Nakł.  wyd.  ,,Naprsodu"  w  ICrakowie  i  .Głosu" 
wa  Lw«fWi«.  h.  40. 


Pedagogika,  wychowanie,  ksiąźlii 
dla  młodzieży. 

ClHHWrawak^  kt.  W  palącej  sprawie  mło- 
dzieży szkolnej  w  Królestwie.  Na  tle  stosun- 
ków szkolnych  w  gimnazjum  pol&kim  w  Płoc- 
ku.   8-ka,  str.  140    Płock,  1907.        kop.  60. 

CkadaokI  Wlai^law,  dr.  mttf,  Hygtena  do- 
mowa ucznia  ssiiót  iradnidi.  Wskasówki  dla 
rodziców  Napisał  .  .  .  H-ka,  sir.  27.  War- 
szawa, 1907.    Skł.  gł.  w  ksii^g.  E.  Wende  i  Sp. 

kop.  25. 

CzaołWW  A.  Wołoa  sskola.  Zaiys  organi- 
aa^i  szlEoły  średniej  nowego  typu.  Prseklad 
G.  Szwarcówny.  8-ka,  Str.  84.  Waraiawa,  1907. 
Naki.  Księg   Naukowej.  kop.  20. 

Grosjean  Jerzy.  Szkoła  i  ojczyna.  Przekład 
MMVi  Wentstowd.  8-ka,  str.  113.  Warszawa, 
1907.   BIbl.  Dzieł  Wybór.  Nr.  481.      kop.  25. 

Kramsztyk  Staeistaw.  O  popularyzacji  nauki. 
Odbitka  z  miesięcznika  „Nowe  Tory".  S-ka, 
str.  12.    Warszawa,  1907.  kop.  15. 

KrsAika  Uaiwarayttta  la|i«lto*ikłtt»  1906  - 

1906  aa  rektoratu  ks.  prof.  d-ra  Stefana  Pa- 
wlickiego i  otwarcie  roku  szkolnego  w  d.  9  pa- 
ździernika liX)6  przez  nowt^o  rektora  prof.  d-ra 
Kazimierza  MorawiAiago.  8-tKa,  str.  80.  Kra- 
ków, 1907. 

Utaalawikl  Itulmiarz.  II.  Polskie  ogniska 

wychowawcze  wiejfskie.  III.  Rola  polskich  ognisk 
wychów,  wiejskicli^'  w  ogólnym  systemie  szkol- 
nictwa narodowego.  8  ka,  str.  30.  Lwów,  1907. 
iCsięg.  Polska  B.  Połonieckiego.  Wamawa,  G. 
Wanda  i  Sp.  h.  60. 
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MoszczeńSka  1.  Zasady  wychowania.  8-ka, 
str.  339<f  Wamawa,  1907.  Nakł.  Kri«g.  Nau- 
kowej, rb.  2. 

Murcilć  T.  Wincenty.  Nauka  o  rzeczach.  Po- 
gadanki i  ćwiczenia  ułatwiające  rozwijanie  po- 
jęć dzieci.  Część  I.  8-ka,  str.  iÓU.  Warsza- 
wa, 1907.    Wydawn.  M.  Arcta.  kop.  50. 

SleikiewlU  Mearyk.  Pan  Wołodyjowski.  Po- 
wieM  dla  dojnalssej  mtodziety  ułojtyt  W.  Grzy- 
małowski.  Z  8  rys  A.  Piotrowskiego.  Wyd. 
II.  Nakł.  i  własno^  wydawców.  8-ka,  sir.  269 
Warszawa,  1907.  Nakł.  i  własnoić  wydawców. 
Kraków,  Gebethner  i  Sp.  rb.  1.20,  kor.  8. 

Stary  Pedagog.     170  pytań  pedagogicznych 
w   sprawie  szkoły   polskiej.    Napisał  ...  l:n 
str.  40.    Warszawa,  lUOT.    Skł.  gtów.  w  ksiąji,. 
E.  Wende  i  Sp.  kop.  06. 

Trapkiwski  Alfosat  ka.  Ucadnia  charakteru. 
Opracował  dla  młodziMty  aikolnaj  . . .  16»ka 
podl.  str.  8.  tabl.  XV,  Waraaawa,  1^>07.  Wyd. 
ksi^.  M.  Szczepkowskiego.  kop.  20. 

Uftiwersytet  C.  k . . .  Ja|ielloAakl  w  Krakowie. 
Spis  anrktadów  w  pdtrocaa  siinowein.  R'>k  sakol* 
ny  l«06/7.  B-ka,  str.  50.   I&aków,  19OT. 

Wernic  Leon,  dr.  Reforma  ubrania  uczniów 
szkół  średnich.  Podał . . .  8-ka,  str.  8.  War- 
ssawa,  1907.  Skł.  głów.  w  kai«g.  E.  Wende 
j  Sp,  kop.  10. 

Wałowtka  Ztfja.  O  kierunku  ideowym  i  wy- 
znaniowym w  szkole  polskiej.  Przemówienie  na 
wiecu  wychowawczym  w  Fiiharmonii  w  War- 
szawie 7  ^^Rrcu  19Ó7.  8-ka,  sir.  8.  Warsza- 
wa, 1906.  Skł.  gi.  w  kaiąg.  K.  Idaikowskiego. 

kop.  10. 

Meilycyiia,  weterynaria,  farmaija. 

Ciechanewaki  Stanisław  prof.  dr.  W  spra- 
wie szpitalnictwa  galicyjskiego.  8  ka,  sir.  68. 
Kraków,  ltX)7. 

Iłaaii  Paalf  dr.  Hygiena  i  moralność.  Tłum. 
S.  Wertensteinowa.  8-ka,  str.  66.  Lwdw,  1907. 
Nakł.  Tf      .^■::n.;^  kor.  1. 

firundzach  Ignacy,  dr.  Kilka  słów  w  spra- 
wie lecsenia  dyetetycznego  w  naaayeił  zdrojo- 
wiakaełi  wypowiadsiat  na  posicdaeniu  wrdziału 
zdrojowisk  I  nłie}8c  Idimatycznych    10  Maja 

1906   r          Odbitka  z   Nr.   1-go    , Zdrowia" 

z  1907  roku.    8-ka,  str.  15.    Warszawa,  1907. 

kop.  10. 

HaiMOk  Irwini  H.  źródło  adrowia,  siły 
i  srcotoośd.    Podług . . ,  opracował  Zsrgmunt 

Klośnik.  8-ka,  str.  235.  Lwów,  10(J7.  Nakł. 
księg.  Maniszewskiego  i  .Meinharta.  Warszawa, 
E.  Wende  i  S-ka.  kor.  3.20. 

HaliMa  Eiiganl.  Nauka  o  adrowiu  <Hygjena) 
Ksiąieczka  zalecona  dla  szkół  początkowych 
w  Belgji.  Spotszciyła  Janina  ?o!;ikówna.  Kurs 
średni.  1(5  ka,  str.  47.  W'ars2awa,  ltX)7.  Nakł. 
.M.  Arcta.  kop.  10. 

HypnatysHi  i  aaigeatja.  Krótkie  popularne 
wakaiówkł  do  łłypaotyaowanta  Jako  tat  do 
i^elanla  poddawek  (suggestyj)  w  oelaab  lees- 


niczych  i  wycbowawczycli.  Z  licaoami  rycina- 
mi. S-ka,  str.  46.  Berlin,  1907.  Nakł.  ^Prze- 
wodnika'\    Czę^ć  1.  kop.  50. 

Księga  zdrowia  czyli  nauka  pielęgnowania 
zdrowiu.  Dzieło  ilustrowane  w  4  tomach  z  432 
rycinami  w  tekście  i  114  tablicami  jedno,  dwu 
i  trdjbarwnami.  Przekład  polski  pod  redakcją 
d-ra  Władysława  Hojnackiego.  8-ica,  str.  85^, 
8(X),  624,  900.  Lwów,  1907.  Nakł.  i  własność 
księg.  Polskiej  B.  PotoniackiagO.  Warszawa,  E. 
Wende  i  Sp.  kor.  30. 

Nerwowośó  w  nattetolwia  oraz  zwykłe  cho- 
roby chroniczne,  zwłaszcza  u  kobiet  sam^inych 
(tytuł  dłutszy).  Wyd.  II,  przejrzane  i  uzupeł- 
nione. 8-ka,  str.  4.").  Berlin,  1907.  Nakl.  .Prze- 
wodnika Zdrowia".  Lwów,  Maniszawski  i  Moin- 
hart.    Warszawa,  E.  Wenda  i  Sp.        kop.  2&. 

Papte  Jan,  dr.  Choroby  wanatyeina  icli  roa^ 
sserscnie  i  sapobieganie.  4-kr,  str.  26.  Lwów, 
1906.  h.  80. 

S^dziak  Jan,  dr.  Zaburi^tsaia  nosowo-gardło* 
wo-krtaniowo- uszne,  w  przebiegu  (artbritis  uri- 
ca).  Napiaał...  Odlutka  a  Kroniki  LekarskiaJ. 
1907  r.  8-ka,  str.  9.  Warszawa,  1907.  k.  60. 

fiieografja,  krajoznaiirttwo 
i  podróże. 

janowski  Al.  Wycieczki  po  kraju.  III.  Puła- 
wy. Kazimiera.  Janowiec.  Nałęcsów.  Wy- 
danie dnigia  soacznie  powi^naona.  8-lca,  str. 
105.    Warsaawa,  1907  r.    Wydawnictwo  M. 

Arcta.  kop.  40. 

Kafka  J.  W  krainach  wiecznego  lodu.  Z  cze- 
skiego przatłómacayia  J.  KieUiAska-Rudzka.  8-ka, 
str.  49.   Warssawa,  1907.    Nakładem  M.  Arcta. 


Opisy  malo\>,T----?  i  pnHri-^;v 


kop. 


Mlecz  SergjUSZ.  Sul.ara  >  Nil.  z  G-^^o  wyd. 
z  upoważnienia  autom  przetłumaczył  .Adam  Ku- 
delski. 8-ka,  str.  9^  Warszawa,  1907.  Nakł. 
M.  Arcta.  kop.  90. 

Peters  Karol,  dr  Przez  krainę  masajów. 
Wyjątek  z  dzieła  , Niemiecka  wyprawa  na  po- 
szukiwanie Emina  Paszy".  I*rzelożyl  .Antuni 
Krsanowoiski.  8-ka,  sir.  85.  Warszawa,  i'd07. 
Nakł.  M.  Arcta.  Opisy  makiwnieza  I  podróte. 

kop.  25. 

Sternklar  Leon.  .Artyslyczno  -  informacyjny 
przewodnik  po  Neapolu  i  okolicy  z  planem  mia- 
sta i  Muzeum  Narodowego.  8  ka,  str.  184-f-XL 
Lwów,  1907.  Nakł.  księg.  PoUkiej  B.  Poło- 
nieckiego,  Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.     kor.  8. 

—  Artystycznu-informacyjny  przewodnik  po 
Palermo  z  planem  miasta.  8  ka  mała,  str  W 
-4-XVll.  Lwów,  1906.  NakL  księg.  Polskiej  b. 
Połoniaekiego,  Wansawa,  E.  Wende  i  Sp. 

kor.  1.20. 

—  Artystyczno-informacyjny  przewodnik  po 
Pompei,  Herkulanum  i  Capn,  z  planem  wyko- 
palisk Pompei.  8-ka  mała,  sir.  116-{-VI.  Lwów, 
1906.  Nakl.  księg.  Polski^  B.  Połonieckiego, 
Wansawa,  E.  Wanda  i  Sp.  kor.  1.20. 
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—  Artystyczno-informłcyjny  prMwodnik  po 
Wlossecta  poładniowych  i  Sy^lU  wru  i  wy- 
«p«mt  Llparyjskiemi,  Maltą  I  TuniMn.  Z  ssaAdn 

planami  miast,  planem  Muteum  w  Neapolu  i  czte- 
rema mapumt  gcograflcznemi.  S-ka,  str.  551 
+XL.  Lwów,  1907.  Nakł.  księg.  Polskiej  B. 
Polonieckicgó,  Warssawa,  E.  Wanda  i  Sp. 

oprawna  kor.  6< 

Poesja,  powieść,  dramat 

Al-Ar.  Naasa  pieini.  NaJuluMcAsza  śpiewy 

1  towanyszcniem  fortepianu.    Zebrał  i  opraco- 
wał...   8-ka,  sir.  66-ł-ll.    Warszawa,  1U07 
Wyd.  M.  Arcu.  kop.  20* 

—  Spiskowcy.  Opowiadania  s  aamienccbłych 
4zie)ów  Sswajcarji.  Napisał . . .  8-ka,  str.  40. 
Warszawn.  1D07.  Zajmujące  CSytMki  dla  mlo- 
^zie2y.    Nakł.  M.  Arcta.  kop.  12. 

d'A«llORtlo  flairlelt.  Tryumf  Amiarci  (Trion- 

fo  delia  morte).  Z  włoskicf^o  przełożył  Leopold 
Starr.  8-ka,  str.  463.  Lwów,  11107.  Nakład 
księg.  Polskiej  B.  PotonMekiq;o»  Warszawa,  E. 

Wende  i  8p,  kor.  4. 

Benzelstjerna-EngeatrSn  Wawrzyniec.  Alfred 

Jenscn  do  Henryka  Sienkiewicza.  Poetiiat  od- 
czytany przez  autora  na  bankiecie  wydanym  oa 
cześć  Dostojnego  Laureata  połsktmiO  Wtt  wtorek 
d.  12  Grudnia  1905  r.  w  Stockholmie.  w  cza<;ic 
uroczystości  rozdania  nagród  fundacji  .Nobla. 
Przekład  wolny  i  oryginału.  S^ka*  str.  11.  Po* 
2naA,  1907.  kop.  40. 

Berent  Wacław.  Próchno.  PowiaAd  współ- 
■esesna.  Wydanie  drugie.  8-ka,  str.  323.  War- 
szawa, 1907.  Nakł.  Gcbetlinera  i  Wolffa,    rb.  2. 

Blizirtski  Józef.  Przekorna  maiinn.  Komedja 
W  3  aktach.  8-ka,  str.  38.  Lwów,  1907.  Naki. 
kai«g.  R.  Altanbarga. 

Boleslawioz  Tuczel  Wawrzyniec.  Ada.  Ko- 
medja Zbawienta  w  'ó  aktach,  a  4  odsłonach. 
8-ka,  str.  97.    Kraków,  1907.  kor.  2.30. 

Beoftwentera  z  Kookentwa.  Wincenty  Wil- 
czek 1  pięciu  jego  synów.  Wspomnienia  s  dru- 
giej potowy  osiemnastego,  początku  dziewiętna- 
stego stulecia.  Czę&ć  1  i  II.  8-ka,  sir.  cz.  I 
154,  cz.  II.  str.  152.  Warszawa,  1907.  Biblio- 
teka Daieł  Wyborowych.   Nr.  477  -  8. 

po  kop.  25. 

Gawalewiczówna  Gustawa,  Toporozanka.  Li- 
stki. Urywki  korespondencji  z  praedmową  Boi. 
Pruso.  8-ka,  str.  XI  +  lOa  Warszawa,  1907. 
•Gebethner  i  Wolff.  kop  80. 

GliAaki  Kazimierz.  Królewska  pieśń.  H-ka, 
str.  535.  Kraków,  H*ó7.  Warszawa,  Gebeth- 
i  Woltir.    Kraków,  Gebethner  i  Sp.        kor.  20. 

SllezezyAakt  Artur.  Obrazki.  8  ka,  str.  79- 
Warszawa,  Itr)?.  Nakł  Spółki  Wydawniczej. 
Tama  Bibl.  Dla  wszystkich  Nr.  8.        kop.  15. 

Halicka  Blanka.  (Helena  Zborowska).  Ne- 
mezis. Pnwieić  8  ka,  sir.  244.  Kraków,  1907. 
Spółka  Wyd.  Pobki.  kor.  3.20. 


Hauptaiann  Gerhart.  Tkacze.  Sztuka  w  5 
aktach  (z  lat  czterdziea^ch).  Przekład  £.  Li' 
ł>aftskiego.  d>ka,  str.  85.  Kraków,  1907.  Nakł. 

odm.  .Naprzodu".  h.  00. 

Jeż  T.  T.  i'icrwszc  Boże  przykazania.  Po- 
wieść. 8-ka  podł.  str.  205.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  Tow.  Akc  S.  Orsethranda  Synów.  Skł. 
głów.  w  ksieg.  B.  Wende  1  Sp.  kop  80. 

Kochanowski  Jan  r>c!nra\va  posłów  greckich 
ze  wstęp«m  I  obja.^iiitntami  Rr.  Chlebowskiego. 
8-ka,  sir.  46.    Warszawa,  Nakł.  Gebeth- 

nera i  Wolffa.  Wybór  pism  polskich  dla  domu 
i  szkoły  Nr.  8.  kop.  15. 

—  Treny.  Ze  w.stępcm  i  objaśnieniami  Br. 
Chlebowskiego.  8-ka,  str.  36.  Warszawa,  l'.Xj7. 
Wybór  pis.irzów  polskich  dla  domu  i  szkoły 
Nakład  Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  15. 

Konopnicka  Maria.  (Jan  Waręź).  Przez  głę- 
binę. 4-ka,  str.  45.  Lw^,  1907.  Nakł.  ksi«g. 
B.  Połonieckiego.  kor.  1.20. 

KraslAakl  ZypMMt    Pisma.  Wydanie  nowe 

zupełne,  ułożone,  opatrzone  wstępem  i  objaś- 
nieniami przez  Henryka  Gallego.  8-ka.  str. 
t.  1  XV-f  ULi,  i.  II.  str.  469,  t  III  str.  419. 
t.  iV  str.  45i4.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Gebe- 
thnera i  Wolffa.  caloM  ib.  2. 

LuheoM  Ktdaiert.  lUustrowane  sonety  rzym- 
skie. 8-kB.  str.  63  Kraków,  1907.  Nakł.  red. 
„Fr-;;i'i.;i  '•;.1.,vrii.:-jur,vł.,,.j,o-.  kor.  2  50 

Łukaszkiewicz  J-  A.,  ks.  Ki^i^dz  Wincenty. 
Powieść  współczesna.  8-ka,  str.  187.  Lwów, 
1907.  Nakł.  Spółki  Wyd.  PoL  Ksi^g.  G.  Gc- 
tMthoera  i  Sp.  w  Krakowie.  h.  80. 

—  Ocalony.  Powieść  współczesna.  ^^-ka, 
str.  tk)  92.  Lwów,  1907.  Nakł.  Spółki  Wyd. 
G.  Gebethnera  i  Sp.  w  Krakowie.  h.  80. 

—  Szkice.  8-ka,  str.  191,  Podgórze,  1907. 
Nakł.  księg.  S.  A.  Krzyianowakiego.    kor.  1.20. 

Madejski  Leon.  Sto  tysięcy.  (Jcdenkroći. 
Komedja  w  jednym  akcie.  Wyd.  trzecie.  8-ka, 
str.  IS.  Lwów,  1907.  NaU.  kriąg.  H.  Altcn- 
berga.  h.  80. 

Malczewski  Jacek.  Zatruta  studnia.  Tekst 
Lucjana  Rydla.  H  ka,  str.  olb.  7  i  tabl.  barw- 
nych 6.   Kraków,  1907.  kor.  3. 

Marfea.  Pamiętnik  (stn^  liryczne).  B-ka, 
sir  12G  Warszawa,  1907.  Biblioteka  Dzieł 
Wyborowych  Nr.  480.  kop.  25. 

Mattausch  Karei.  Madej  Zbój.  Baśń  drama- 
tyczna w  4  akiach  z  epilogom.  8>k«,  str.  114. 
Tarnobrzeg.  1909.   Nakł.  Autora.         rb.  1.96. 

Mickiewicz  Adam.  Trybuna  laduw.  Wydał 
i  przedmową  zaopatrzył  Władysław  .Mickiewicz 
L^rzelotył  z  francuskiego  Antoni  Krasnowol^ki. 
Redaktor  i  Wydawca  St.  Kucharski.  8-ka  du- 
ta,  sir.  831.  Warszawa,  1907.  Wydawnictwo 
, Biblioteki  Naukowej".  rb  l.HO. 

Milko «8ki  Edward.  Gehenna.  Krwawe  sirzę- 
pv  krwawej  duli.  H-ka,  Sir.  22.  Warszawa, 
19U7.  Kstąikę  zdobił  Karol  MondraL  Skł.  gL 
Zielna  12.  ,Rerorma<*.  kop.  50. 

Missona  Kazimierz.  Pnn  T.idcusz,  dzieło  A. 
Mickiewicza  w  U  odsłon.    Ułożył . . .   8-ka,  str. 
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61.  Brody,  1997.  Nakł.  F.  W«sU.  Wanuwa, 
B.  Wende  i  Sp.  kor.  1. 

Morawska  Z.  Witek  z  Klepana.  Obrazek. 
Wyd  II,  ryciną.  8-ka,  str.  87.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  Gebcthnan  i  WoUEl  fCnków,  G.  Gebeth- 
ner i  Sp.  kop.  80,  h.  80. 

MtrttiH  Udwlk  HlarailB.  Pictoi.  S^kt,  str. 
78.  Kmitów,  1907.    Kilfg.  D.  E.  Predieina 

kur.  2. 

NałansoBÓwM  Sabina.  Pomifdsy  ludimi.  (Szki- 
ce i  obrazki).  Część  II.  8-ka,  str.  174.  War- 
szawa, 1906.  Skł.  głów.  w  księg.  Gebethnera 
i  Woirf.i.  kop.  W- 

Nów  Adam-  Szkice.  Antoni  Szech.  Idea  ł^ol- 
Sfca.  Lud  i  Pan.  Litera  zabija.  Najwytszy 
eaas.  JtdnoM.  Las,  ko^.uch  i  klin.  Colloquium. 
8-ka,  str.  podt.  att.  60.  Warszawa,  1907.  Nakł. 
M.  Szczepkowskieijo.  kop.  30. 

Ntwtoki  Itaiinieri.  Z  pod  maski.  8-ka,  str. 
78.  Wamawa,  1907.  Tow.  Ake.  S.  Orgel- 
branda S-dw.  SM.  głdw.  w  księg  E  Wende 
i  Sp.  w  opr.  rb.  1. 

Pol  Wincenty.  Pieśni  Janusza.  (Wybór). 
Z  praadmową  O.  Lachity.  8>ka,  str.  79.  War- 
szawa. 1907.    Nakł.  Spólkf  Wydawn.  Tsnta 

Bib:    cl'a  \v-:.:yslk!.„l;  N^.  ^  kop.  15. 

Próby  angielskiej  poezji  dranatyoznej  w  prze- 
ItfadslB  Jana  Kaspiowicsa.    Robert  Browning. 

Na  balkonie  William  Bullter  Yeats:  Księżnicz- 
ka Kasia,  4-kn,  str,  121.  Lwów,  IIKJT.  Nakł. 
Tow.  wydawn.,  Wacszawa,  E.  Wende  i  Sp. 
Lwów,  H.  Altenberg.  kor.  3.60. 

Rokossowska  Marja.  Do  światła.  Powieść 
8  ka,  .str.  224.  Wansawa,  1907.  Gebethner 
i  Wolff.  rb.  1.20. 

Sawipnkowowa  Z.  Lata  krzywdy  (Wspo- 
mnienia matkij  z  rosyjskiego  przełożył  Edward 
Słoftski.    16  ka,  str.  102.    Wafflsawa,  1907. 

Książnic;',  tom  14.  kop.  35. 

Stodor  Adam.  .ślubna  obrączka.  8-ka  ma)a. 
str.  on.  Stanisławów,  1907.  Nakł.  księg.  B. 
Jasielskiego.   Gebethner  i  WoUf  w  Warszawie 

kop.  86. 

Szalay  Walerja.  Spłacony  dłu^.  Opowieść 
z  roku  i-SiU.  Z  6  rycinami  Wł.  Witwickiego. 
8-ka,  str,  196,  Lwów,  1907.  Nakł.  Macierzy 
Polaki^.  Wansawa,  Gsbatbner  i  WoUT.  Kra- 
ków, G.  Gebethner  i  8p.  kor.  1.20. 

Szeptyoka  z  Fredrów  Zof]a  br.  T.  I  8  ka, 
str.  112.  T.  II.  str.  136.  Kraków,  1907.  NakL 
adminbiraeji  nPnagkidu  Polskiego*.     kor.  10. 

W.  S.  Foksia.  Z  prawdziwego  opowiadania 
bezpartyjnej  pensjonarki.  8-ka  podtuZna,  sir.  8. 
.Radom,  1907.  M.  Areta  w  Waraaawie. 

kop.  10. 

WiMWer  BraM.   Notatnik  Szymona  de  Gd- 

dern.  8-ka,  str,  87.  Warszawa,  1907.  książ- 
nica, tum  13.       w  opr.  kop.  50,  bru^iz.  kup.  35. 

Wójcicki  Wl.  K.  Aoiarykanin.  Powieść  z  csa- 
sów  Kościuszki.  8-ka,  str.  112.  Warszawa, 
1907.    Nakł.  Sp.  Wydawn.    Tama  Bibl.  Nr.  4. 

kop.  16. 


WytphiAtki  Staiitlaw.  Powrót  Odysa.  Drar 
mat  w  trseeh  aictach.  8>ka,  str.  106.  Kraków^ 

1907.    Nakf    vitr,ra  kor.  4. 

Zabojeoka  warja.  Gromnice.  Powieść.  8-kaT 
str.  333.  Wansawa,  1907.  Nakt.  Gebethnera 
i  Wolffa.  rb.  1.20. 

Żmijewska  Eugeaja.  Płomyk.  Z  pamictnika 
;  iśtyt.itki.  8-ka,  str.  236.  Wansawa,  1W7. 
Nakład  Gebethnera  i  Wolffa.  rb.  1.20, 

Znorska  Zbigniewa.  Nitka  jedwabiu.  Po- 
wieść a  niedawnych  czasów.  8>ka,  str.  179. 
Kraków,  1907.  Spółka  wyd.  Pol.         k.  2.40. 


KsiąlM  dla  lttdv. 


Cbarszewski  igaaoy,  ks.  Analfabetyzm  a  Ma- 
cierz Szkolna.  8-ka>  str.  48.  1906  r.  Odbit- 
ka z  .Masura".  kop.  16. 

Grajaert  I.   Skrzydlaty  wojak.  Powiastka  hi* 

storyczna  z  czasów  Jana  Sobieskiego.  rr.'er.  .. 
8-ka,  str.  04.  Warszawa,  1907.  Skł.  giuw.. 
w  księg.  Polskiej.  kup  15. 

Historja  prtwdzhra  o  Gn«ton«i  s  SanokM. 
z  powieści  J.  f.  Krassewskiego.  Skródla  M.  G. 
U.  Wydanie  2-gie.  8-ka,  sir.  68.  Warszawa, 
1907.    Skł.  głów.  w  księg.  Polskiej.      kop.  12. 

Maciejewski  Adam.  Z  kmieciej  piersi.  8-ka, 
str.  Płock,  1907.  Skł.  głów.  w  kai^  Ssea«p> 
kowsktego  w  Warssawla.  kop.  ft. 

Skalski  Stanisław,  dr.  Alkoholizm  i  sprawa 
robotnicza.  Podług,  dr.  B.  Frótilicha  i  innych. 
Opracował . . .  8-ka,  str.  30.  l.ódź,  1907.  Nakł. 
Oddziału  Lódskiego  Tow.  Hyg.  Wans.  Robotn. 
Bibl.  Hyg.  Nr.  8.  kop.  06. 

Sterling  Władysław,  dr.  Anodyny  trunek 
szkodliwy,  wielkie  niebezpieczeństw  o  dla  ludu. 
Napisał . . .  Wydane  przez  wydział  antyalkoho- 
licsny  Warsc.  Tow.  Hygieaicsnego.  8-ka,  str. 
12.  Wamawa,  1907.  Nakł.  Kasimiarsa  Ma« 
łagowskiego.  kop.  05. 

Umiński  Wł.  O  gwiazdach  i  kamieniach  spa- 
dających z  nieba.  Odczyt  popularny  do  latar- 
ni csamoksięzkiej.  B-ka,  str.  29.  Warszawa, 
1907.  Z  zapomogi  ś.  p.  dr.  Cłiwiećkowakłego. 
Skł.  r-}.  -.r  IcM-.-;    Vr,:^X.\v-.  kop.  10. 

Wroblew8i(i  Augustyn,  dr.  Oszukaniec  .Al- 
kohol. Książeczka  z  obrazkami  dla  włościan. 
Napisał...  d-ka,  str.  42.  Warszawa,  1907. 
Nakt.  „Przysslości**.  Skł.  głów.  w  księg.  M. 
Arc:;\  kop  08. 

Zimuwski  Kazimierz.  O  królowej  polskiej 
Jadwidze,  żonie  Władysława  Jagiełły.  8-ka, 
str.  4a  Lwów,  1907.  Kakl  Kom.  wyd.  dzie- 
łek liidowjeti.  Ii.  80. 

Publicystyka. 

BaiMttawIeł  Jónfllt.  Nowa  poglądy  na  au- 
tonomię Królestwa  Polskiego  kilka  uwag  z  po- 
wodu broszury  J.  Steckicgo  ,W  sprawie  auto- 
nofflji  Królestwa  Polakiego<*.    8-](a,  str.  29. 
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Lwów,   1907.     Naktad    k!>ięg.  Maniszewskiego 
i  MeinharU.    Warszawa  E.  Wende  i  Sp.    h.  60.  I 

CiiWlOkI  Taitmz.    W  sprawie  naszej  walki  i 
O  •utonomj^.    Odbitka  z  dwutygodnika  , Naród  ; 
a  PaAatwo.     S-ka,   str.   25.    Warszawa,  1907. 
Ski.  głow.  w  księg.  E.  Wcndc  i  isp.      kop  20. 

Oatzyiitka-GollAska  Zofja  dr.    Utopia  naj- 
bliaiaj  pnyutoteL   (Samodatelność  akonomics*  I 
na  siem  polakteh).  S-ka,  itr.  19.  Kraków,  1907.  | 
Nakt.  autorki.  i 

fiśrtki  Aatoal,  dr.  Stronnictwa  konserwatyw- 
na wobec  reformy  wyborczej.    8-ka,   str.  SI. 

Krak..'.-,  IW?  kor.  1. 

Korczak  ianusz.    Tajemnice  pracy  zawodo-  ' 
wej  akuszerek.  (Odczjt,  wygłoszony  na  korzyść.  I 
Stow.  Akusserek).   Odbitka  a  »Kiytykł  Lekar-  I 
skMi-'  Nr.  2  i  8.  8-ka,  str.  19.  Waraiawa,  1907. 
SW.  głów   w  księg   Powszechnej.  kop.  25. 

Kurka  AatonJ  c.  k.  (idjuiikl  Dyrekcji  policji 
we  Lwowie.  Słownik  mowy  złodziejskiej  Wyd. 
8-cie  zmienione  i  rosMersone.  IG-ka*  str.  93. 
Lwów,  1907.   NakŁ  autora.  b.  70. 

Lafargiie  Paweł.  Sprzedany  apetyt.  Tłuma-  I 
czył  K.  w  8  ka,  str.  24.  Lódź,  1907.  .Nakt.  I 
Ałfr.  Straucbfi.  ko;>  Ićy. 

M.  8.  Antoni  Szecb  j^o  prace  i  krytycy 
Pnas . . .  H-ka,  str.  84.  Watsaawa,  1907.  Skt. 
głów.  w  księg.  Szczepkowskiego.  kop.  15. 

Mrówka  Jan  (JeleAtki).  Robotniku  pubki! 
Ratuj  siebie  przed  zgubą  a  kraj  swój  przed  ru- 
iną! {Głos  swojego  do  swoicbj.  8-ka,  str.  15. 
Warszawa,  1907.    Wydawn.  .RoB".     kop.  60. 

Nałkowski  Wacfaw.  Z  powodu  politycznych 
wystąpień  p.  Sienkiewicza.  Napisał . . .  8-ka, 
str.        Warssawa,  1907.   NaU.  autora. 

kop.  20. 

9  MtntW*  rmdsiidu  koieioła  i  pafistwa. 

8-ka.  sir.  17.  Warszawa.  1907.  NaU.  autora. 
Ski.  głow.  w  ksieg.  Szczepkowskiego.       k.  15. 

PawolskI  J  ,  k8  T.  J.  Fałszowanie  kierunku 
doby  obecnej.  8  ka,  atr.  22.  Kraków,  1907. 
NaU.  red.  ^Przeglądu  Powasfdinego".     h.  80. 

P08ner  S.  Domy  ludowe  w  Belgji.  8-ka, 
str.  Hi.  Wilno,  1907.  Ksi^tnica  Ludowa. 
Warszawa,  G.  Centnerszwer  i  Sp.        kop.  06. 

Rt|Ml«nia  rsfestniczy  dla  praei^tejeb  w dru- 
kamf  W.  L.  Anezvca  i  Sp  w  Krakowie.  18-ka. 
sir  -20     K':&.n^v,  1907.    Nakł.  w.  Anczyca. 

Rutkowski  Stanisław.  Co  zdobyli  pracowni- 
cy roli  w  Galicfi,  a  do  czego  powinni  dątyć 
w  Króiesiwie.  8-ka.  str.  21.  Warssaws,  1907. 
8kl.  głów.  w  ksieg.  Naukowej  kop.  10. 

Rzeczpospolita  proletarjate.  Un  dangci  pour 
TEurupe^  Przetłumaczy)  z  francuskiego  oryg. 
Strzcm. ...  8-ka,  str.  28.  Lwów,  1907.  Ks. 
Polska  B.  foionicckiego.  kor.  1. 

SiynlS  WiMMly,  ir.  Samoraąd  czy  auto- 
nomja  fz  powodu  broszury  posła  Jana  Steckie- 
go)     8-ka,  mr.  Warszawa,  1907.   Nakł.  autora. 

kor.  20. 

Uronskł  Henryk,  dr.  £pixod  a  ruchu  prsed- 
wytMrcsego.  PrseniówiaDie  ...  na  igrom,  wy* 
bonów  a  I-go  okręgu  Krałtowddego  (śródniie- 


dcie)  d.  ii  kwietnia  1907,  swołanem  praai jMr» 
tje  soc.-dem.  w  sali  radnąj  ratussa  knak.  frka, 

str   K       .'iików,  1907. 

Wiecki  Wikter,  hs.  T.  J.  Z  polskiego  rucłiu 
etycznego  „Czystość".  8-ka,  str.  21.  Kra- 
ków, 1907.   Nakł.  redak.  ^Prseglądu  Powss." 

h.  80. 

Ze  etestinków  litewsko-polskich.  Głosy  Li- 
twinów. Aftuduitur  et  altem  pars.  Wydane  sta- 
raniem J.  K.  w  ogr.iniczoiiej  liczbie  egzempla- 
rzy. 8-ka  duia,  str.  231.  Wanaawa,  1907. 
Gebethner  i  Wolff.  rb.  1.6a 

Rolnietwo,  hodawla,  iBśnictwo, 
ogrodnictwo. 

Jentys  Stefan,  tir.  prof.  Wartość  rolnicza 
nowsz}  h  o  iniian  ziemniaków  na  podstawie 
prób  w  latach  1903  i  ISOl.  Napisał  dyrektor 
Zakładu  rolniczego  doświadczalnego.  8-ka,  air. 
66.  Kraków,  1907.  NakŁ  Komitetu  e.  k.  Tow. 
Rotn.  Krak. 

MłczyAski  K.,  dr.  prof  Roi  nictwo.  Notatki 
Z  wykładów  . . .  Dublany  1905/6.  8-ka,  sir.  155. 
Lwów,  1907.  Nakł.  ksi«g.'H.  Altenberga.  War- 
szawa. E.  Wende  i  Sp.  kor.  3  90. 

Pawlik  Stefan,  dr.  pref.  Okresy  robocze 
w  gospodarstwach  ziem  polskicli.  Osobne  od- 
bicie z  n  Przeglądu  Rolniczego".  I  kwartał  1907 
roku.  8-ka,  str.  51.  Warssawa.  1907.  Skł. 
głów.  w  ksieg  Gebethnera  i  Wolffa.      kor.  40. 

Przepisy  I  taryfy  kolejowe  odnoszące  się  do 
przewozu  plodow  leśnycti,  Zebrał  Władysław 
Szczerbowski,  inź  kolei  państ.  d-ka,  str.  4ti. 
Lwów.  1907  kor.  L 

Sllliroew  M.  M.  Glebosoawstwo,  przełotyt 
Zdzisław  Ludkiewies.  8-ka,  tom  I  str.  256  i  1 
ubUca;  tom.  11.  str.  287  i  1  tabL  Lwów,  1907. 
Gubrynowicz  i  Sciinidt.  ló>r.  12. 

Sochanlewicz  TmIU*  Pomoc  przy  poradach 
u  krów  a  naułtą  o  rosmaaianiu  zwierząt  go- 
spodarsktdi.  Wyd.  Ił.  88  rydn  w  tekście.  8-ka, 
str.  vni  (  120.  Lwów,  1907.  Wydane  przez 
Komitet  c.  k.  gal.  Tow.  gosp.  kor.  1. 


Przemyśl  i  handel. 

Fabryka.  Raądowo-uprawniona . . .  wód  mi- 
neralnych sstocsnych  i  specjalnycti  leesniezych 
przyrządzanych  z  polecenia  Tow.  lek.  krak. 
i  pod  kontrolą  kom.  przemysłu  lego2  towarzy- 
stwa pod  firmą  K.  Rżąca  i  A.  Chmurski  w  Kra- 
kowie. 8-ka,  str.  31.  Kraków,  1907.  Nakł. 
K.  Rsąey  i  A.  Cbmurskfego. 

GibbInS  H.  de  B.  Ilistorja  przcmysluwa  .An- 
glii z  angielskiego  opracowała  J.  Stempkuwska. 
8-ka,  su.  184.  Warszawa,  1907.  Kakł  .\t. 
Arcta.  kop.  tiO. 

Upitoki  StMiatAW.  Zasady  budiakaiji.  Na- 
pisał . . .  8-ka,  str.  VIII  -i- 186.  Wamawa,  1907. 
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Nakl  b  wychów.  Szkoły  Hfindl.  im.  L.  KrOUCn. 
Skł.  gtów.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp. 

kart.  rb.  1. 

RtZBMiąiizenle  nitistra  handki  s  do.  18  Up> 

CA  1906  r.  (Regalamin  gazowy).   S-ln,  str.  44. 

Kraków,  1007.    Nak!.  Gazowni  miejskiej. 

Tarasiewicz  Tadeusz.    Przesilenie  w  prze- 
myśle naftowym  galicyjskim  od  190fi  do  1906  ' 
Skreślił . . .  8-ka,  str  53.  Krakkw,  1907,  ; 
Nakł,  księg.  D.  E.  Friedleina.  ;     kor.  1. 

Warsztaty  do  nauki  nsemiost  dla  młodsia^ 
tydowskiej  w  Warszawie.    8-ka  duta,  str.  10?.  | 
Warszawa,  1907.    E.  Wende  i  Sp. 

Załoziecki  Roman.  Nafta  i  wosk  ziemny- 
Krótki  popularny  opis  wystę^ywania,  dobywa- 
nia, przeróbki,  zużytkowania  roamaftyeh  pro- 
duktów, napisił ...  n.  p.  prof.  c  k.  ?>zkoły  po- 
litechnicznej we  Lwowie.  9-k&,  str.  51.  Lwów, 
1907.  NakŁ  A.  Babicy  w  BotyaUwIu. 

k.  1.20. 


Varia. 

Clire  J.   Fodręcsnik  sapaśnietwa.  (Walka 

francuska;.  Przełożył  z  francuskiego  R.  Wal- 
czak. Ze  113  rysunkami.  8-ka,  str  98.  War- 
asawa,  1907.   Nakl.  Gebethnera  i  Woiifa 

kop.  60. 

KJoónlk  Z.  O  tańcach  narodowych  polskich. 
Odczyt  wygłoszony  staraniem  Tow.  Zabaw  Hu- 
ehowycb  w  sali  ratussow^  wa  Lwowie.  8-ka, 
str.  81.:  Lwów,  1907.  Nakł.  kii«g.  Haniacew- 
«kiMO  i  Meinharta.  Waissawa.  fi.  Wende  i  Sp. 

h.  70. 

Priews41idk  Historyozay  po  Krakowie  i  oko- 
licy. Nnkład  I.  10.000  egzemplarzy.  8-ka.  str. 
68  4-  L.XIV.  Kraków,  1907.  Nakł.  T.  S.  L. 
w  Krakowie.  h.  50. 

Przewodaik  nowy  na  kolejach  żelaznych  w  Kró- 
lestwie Polskiem  i  przylegających.  Wydal  Hro- 
riistaw  Pietrzykowski.  Iłi-ka,  -str.  XXVI 50. 
Warszawa,  1907.  Skł.  głów.  w  księg.  K.  Idzi- 
kowskiego, kop.  15. 

Rozkład  Jazdy  pociągów  pasażerskicTi  na  ko- 
lejach żelaznych  w  Królestwie  Folskiem  i  przy- 
legających. Si;2on  letni  obowiązujący  od  18 
Kwietnia  (1  Maja)  1907  r.  Zebrał  i  wydał  W. 
K.  Walter.  16'ka,  atr.  116.  Warazawa,  1907. 
Skł  głów.  w  ksifig.  WafsaawskieJ  W.  Wnd7yA 
ski^o.  kop.  15. 


Dzielą  Polaków  i  o  Polsce  w  języ- 
kacli  obcych. 

Aatsolatiso  des  Aaolsas  Eleyes  de  l  Ecole 
Polonaiae.  Nr.  Ti.  Proeaa-verbal  de  l'asBemblefr 
generale  du  8  F^rier  1907.  8>ka»  Sir.  28.  Pa- 

ris,  1907. 

Builetin  ioternatlonal  de  Tacademie  des  scien- 
ces  de  Cracorie.  Cłaaae  des  scieoces  maihema* 
tiąiua  et  naturdles.    Anseiger  der  Akademio 

der  Wisscnschdften  in  Krakau,  mathemat.-natur- 
wissenschaftliche  Klasse.  Nr.  1.  janvier  1907. 
str  1   66.  Nr.  2.  8w  f«vrier,  inarB,  1907,  str. 

67-252. 

—  poionais,  S2  annee>  14  avril,  1907,  str. 

Czajkowski  J.    Sur  la  prćparation  artificielle 
des  serums  therapettliqttas.  S^ks,  atr.  187 — 146. 
CracoYie,  1907. 
Sssiplswtoi  L   La  coneesione  naturalietiea 

r  la  sociolńgia  (Estrntto  dalia  Ri- 


detfl 

vista  Itujnii,    Ul  Sociolo^ia,    Anno  XI,    fasc.  1.) 

Grzyiiowski  i.  fiurysław.  8  ka,  str.  87-124. 
CracoYie,  1907. 

Kostanecki  Antoni.  Daigaku  Kiojiu  von  Ko- 
stanecki  Si  cho  Nipon  Sumitomo  Sukó  Honten 
Soko  Shioken  Ron.  —  Tokio  Goshi  Kaishn  Josi- 
kawa  Kobunkwan  hatsuko.  (Przekład  dzieła: 
Der  Lageisebeln  ala  Traditioospapier,  Berlin,  1908 
dokonany  przez  Dr.  Kus<;akę,  wyd.  w  Tokio, 
190r.,    8-ka,   str.  288,    Nakł.  Spółki  wydawn. 

Jos:!-,  .'i  V.  ;i,  -  1\  ń  1  ■  'j  n  1.;  ',vii  ii  i 

Lewicki  V.  Stanłaiaua,  dr.  Die  Handelsstraa- 
sen  Tolens  im  .Mittelaiter.  8-ka,  atr.  181—186. 

Cracovic,  1906. 

Sienioka  Leonia.  Am  dela  du  Present...  8-ka, 
sir.  350.    Paiis,  1907.  fr.  ;j..')0. 

Tetmajer-Przerwa  Kazimierz.  Die  Hewolu- 
tion.  Binsig  autohsierte  Uebersetzung  aus  dSOR 
Polntseben  von  Eduard  Goldacbeider.  8-ka,  str. 
VIII  -ł-  185.   Wien,  1907.  kor.  1.80. 

Zapalowicz  Hugo.  Revue  critique  de  la  florę 
de  la  Calicie.  ViiL  partie.  9-ka,  str.  59  —  60. 
Cracovie,  1907. 

ŹerniokI  E  Der  polnische  Kleine  Adel  im  16 
JahrhundcTt  iiebst  eincm  Na^titrRi^e  zu  „der  pol- 
nische .Ailcl  uiid  die  demselbcn  łnnzugetretenen 
anderslandia«ł)eo  Adeisfamilien*  und  dem  Be> 
tdehnias  der  in  den  in  Jahren  ISMO  —  1400  in 
c!as  Ermland  cingewanderten  StSnmpreussen. 
b  ka,  str.  150,    Hamburg,  1907.  m.  6. 


Redaktor  i  Wydawca  Andrsfj  Tnrknl* 
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Ostatnie  nowośd  złożone  na  składzie  głównym 
w  Księgarni  f^^  WENDE  l  S"^  w  Warszawie: 


ąTAamtlo  Gabriele,  TRYUMF  ŚMIERCI. 
(Trioufo  delia  morte)  s  włoskiego  przeło- 
ży t  Leopold  Staff.        Cena  rb.  l  k.  60. 

Biegański  Władysław.  PODKF.CZNIK 
LOGIKI  1  MEIODOLOGJI  OGÓLNEJ 
dlft  Kkół  ^rediildk  i  dla  samooków. 

Cena  rb.  1. 

Bohaszewic*  Jozafat.   NOWE  POGLĄDY 

^'A  AUTONOMTK  KRÓLESTWA  POL- 
SKIEGO. Kilka  z  powodu  brosza- 
ry  J.  Stcckłego  „W  sprawie  autonomji 
Królestwa  Polskiego".       Cen*  kop.  au. 

Bootfaii  BronMaw.  AT7T0N0UJA  KO- 
LONU ANGIEL.'-'  i:i'^'C.    Cena  kop.  60 

Bruchnalski  Wilhelm  Li-r.  PIAST 

Cena  kop.  65. 

Giemniewati  Jea  D-r  K»,  P  O  Z  21 A  N  lE 

I  KSZTAŁCENIE  CHARAKTERU. 

Cfu  11  rh.  1  k.  00. 
Ciiwicki  Tadeusz.  W  SPRAWIE  NASZEJ 
WALKI  O  AUTONOMJĘ.  Odbitka  »  dwu- 
tygodnika M^aród  a  Paiuitwo". 

Csna  kop.  20. 
Duata  Ttećer.  Wladystaw  ELrajewski. 

Cena  kop.  20. 

aawroóskl  Hawita  Fr.  POSELSTWO  BIE- 
NIEWSKIEGO.  Od  śmierci  B.  Chmiel- 
nickiego do  nmowy  Hadzlackiej. 

('eiia  kop,  70. 

Jeż  T.  T.  PIERWSZE  liOŻE  PRZYKA- 
ZANIE. Powieśó  (skoufisk.i  Cfiifi  kop.80. 

Kiośnik  Z.  O  TAŃCACH  WAKODOWYCH 
POIiS&ICH.  Odczyt  wygłoszony  stara- 
niem Tow.  Zal)ii\v  Ruchomych  w  sali  ra- 
tuszowej wf  Lwowie.         CenR  k^ip  30. 

Kłoinik  Z.  ŹRÓDŁO  ZDROWIA.  SIŁY 
1  ZRĘCZNOSCL  Podług  H.  Irwinga 
Hianeoeka.  Opracował . . . 

Cena  r  1  k  30 

Kozłowski  M.  Wi.  AUTONOMJA  KRÓ- 
ŁEtiTWA  POLSKIEGO  i  iHió— 18:J1;. 

Ctsua  rl>.  I  k.  50. 

Króliński  Kazimierz.  DYDAKTYKA  WRAZ 
Z  OGÓLNEMl   ZASADAMI  LOGIKL 
Rł»p€ttitorv«m  pr/.edegzamiiiowe).  Biblio- 
I  n  r^-'.    ■.-^r:v:,w  tomik  IX.  Cena  k.  25. 

Krechowiecki  Adam.  ..MY",  Dramat  współ- 
czesuy  w  tiv,fch  aktach.   Ceuu  rb.  i  k.  80. 

UplAski  Stanisław.  ZABA2)Y  BUCHAŁ- 
TERYL  Napisał 

Cena  w  kartonie  ib.  1. 


>M/sson«  Kazimierz.  PAN  TADEUSZ.  Dzie- 
ło Adama  MicklewiGn  w  9  odsłonach. 
Ułoąjrł  Cena  kop.  60. 

Mormweke  ZeĘfe*  NAD  MORZEM. 

Cena  kop.  40. 

Nowicki  Kazimierz.    Z  POD  MASKI. 

Cena  w  oprawie  rh.  1. 

Potocki  K.  .J.  WSPÓŁZAWODNICTWO 
I  WSPÓŁDZIAŁANIE.  Społeczeństwo 
jako  organizm,  (iicnius/.  i  ttum.  Dobór 
miłosny.  Kobieta  i  m^zyzna.  Wrogo- 
wie nankŁ  Wydanie  wznowione. 

C  na  rb.  2. 

Potocki  Wacław  z  Potoka.  OtiRóD  FRA- 
SZEK. Wydanie  zupełne  Aleksandra 
Briicknora.    Tom  I.      Cena  rb.  i  k  80. 

Stary  Pedagog.  170  PYTAŃ  PEDAGO- 
(łlCZNYUH  W  SPRAWIE  SZKOŁY 
POLSKIEJ.  Napisał 

Cena  kop.  8. 

Stasiak  Ludwik.  KRWAWE  Rl^CE.  Po- 
wieść z  dziejów  rzużi  Gniicyjskiej. 

Cena  rh.  '1  k.  25. 

I  Siemklmr  Uoa,  ARTYSTYCZNO-INFOR- 
I      MACYJNT  PRZE  W  ODNIK  PO  PALER- 
MO. Z  planem  miasta.  Opracował 

C«aa  kop.  tK). 

TŁUUAOZISinA  ĆWICZEŃ  ŁACIŃSKICH 
HA  KLASĘ  DBUGĄ.  .Zeszyt  III 

Cena  kop.  15. 

Urbański  Bugeajusz.  GENEALOGICZNO- 

CHRONOLOGICZNY    POCZET  KPicj- 

LÓW  POLSKICH.  Biblioteka  UC/.elui 
dla  studentów.    Tomik  I.       t^ena  k.  'ly). 

WARSZTATY  DO  NAUKI  RZEMIOSŁ 
dla  młodzieży  żydowskiej  w  Warszawie;. 

Cena  ih.  1. 

Warnic  Leon  D-r,  R£FORMA  UBRANIA 
UCZNIÓW  SZKÓŁ  ŚKEDNICH. 

Cena  kop.  10. 

Wierzbicki  S£.  Józef.  RAPSODY.  Wyda- 
nie  wznowione.  Cena  kop.  40. 

Wittyg  Wiktor.   EX.LIBRIS'Y  BIBLIO- 
TEK POLSKICH  XVi-XX  wiek. 
Tom  II  Cena  rb.  6. 

Z  DZIEJÓW  GMINY  STAROZAKONNYCE 
w  WarsMwie  w  XIX  stnlecin.  Tom  I 
Szkolnictwo.  Cena  rb.  2  k.  60 
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Wł.  M.  KOZŁOWSKI 


(1815  —  1832). 


Cena  rb.  I  kop.  50. 


Treść;  I.  Konstytucja  1791  i  rewolucja  1794.  II.  Ksi^two  Warszawskie  i  Jego  konstytu- 
cja, m.  PnygotowMiift  do  zJednoGzeaift  Polaki  pod  berłem  Romanowydi.  lY.  Fowst»- 
nie  ErćlMtwa  Polskleg^o.  T.  Konstytaela  Krdleetwa  Polskiego  i  cbanktw  Jego  potąeso- 

nia  7.  Rossją.  VI  Ocena  kon';tytucjl  1815  r.  przez  wppólc-zesnYcK  i  potomnych.  Jej  wpły- 
wy po  za  granicami  Królestwa.   VII.  Dlaoz«go  konstytucja  1816  r.  masiała  upaać.  Jak 

to  •tało? 

Dodatki:  I.  T^&tey  legendy  politycznej  MapoleodskieJ.  II.  Konstytnoja  Księstwa  I  Kró- 
lestwa w  stosnnka  do  ustaw  Rzeczypospolitej.    III.  Konstytocijo  J807  i  1816  r.  w  porów- 
naniu z  wspdkaeBPomi  konstytoojami  francuakieml.   IV.  Oo  noiynily  Ksi^frtwo  i  Króle- 
stwo dla  włościan. 

Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach. 
Sk2ad  główny  w  księgarni  £.  WSNDE  i  S-ka. 


świeżo  opuściło  prasę  z  cyklu 

RRTURA  GROTTGERA 

„POLONIA" 

Anmm  sawlerające  dziewięć  obrax6w 
B  wypadków  r.  1S63. 

Cena  rb.  2. — 

„WARSZAWA" 

ĄIbnm  sawi«rA|ące  aledein  obrazów 
%  iycla  Wartcawy  na  tle  wypadków 

r.  1865. 

Cena  rb.  1  k.  50. 

Do  nly«lt  v»  wnyrtklel  til^gintiel. 

Knifgnrn,  lulaji^cyni  nią  na  stu- 
ilja  do  Wurzbnrga,  udziela 
wszelkich  iulormacji  członek  Stowarzyszenia 
Stadentów  Folakdw  Mlfcsyiław  Ettkowaki. 
Adres:  Ba]f«ra>  Wnnbnrg  M.  EstkowdiL 
HiDdgatte  17>*> 


Pofflocoik  Księgarski 

obznajmiony  w  zupełności  z  działem 
nut,  władający  językiem  polskim,  nie* 
mieckira,  ruskim  a  w  części  i  rosyj- 
skim poszukuje  od  l-go  Cnrwot  Wk 
l-oo  Upoa  ibilej  pmdy. 

Łaskawe  zgłoszenia  prosi  nadsyłać  pod 
•  literami      8.  do  administracji. 


Dl  nabycia  we  wszystldch  ksiuiriiath 

Ostatni  Szkic 

Stanisława  Kramsztyka 


z  portretem  Autora. 


Digitized  by  G( 


Wydawnict\^'a  Gebetlmera  i  Wolffa. 


Kotkowski  B,  PtIHykt  gmlMa.  —  Rozwój  ij-^ 
cia  gminnego.  — Obszar  terytorjalny  gmi- 
ny wiejskiej.  -  Sprawy  eskolae.  -  Spra- 
wy robotnicze  -  Polityka  grnntowa.  — 
Kwestja  mtcbzkHUiowa  —  Podatki.  — 
Ochroni!  stanu  firedniego  —  Komnnika- 
cje  —  Przedsiębiorstwa.  8tosaoki  zdro- 
wotne —  Zakłady  kredytowe.— Komisje 

.«r:. •  ,.!;,,.  '        Rb.  1  k.  20. 

—  Niebezpieczeństwo  niemieckie-  Kop  4U. 
Koniutski  St.  Podręcznik  ekonomii  politycznej. 

Rb  1  k.  20 

Jinleinh  T.  ElenenUrne  zasady  polityki.  Prze- 
tłdntacBył  ss  ang.  dr.  J.  Fonie  Kop.  60. 

Sprawy  szkolne  i  wycbowawoze.  Odo/yty  wy- 
giuszone  przez  11  prelegentów  w  Wy- 
d^ale  wychowawczym  Waiaz.  Towa- 
rzystwa Iiy^^ipTiii-znpgn    T,  Rb.  1. 

Stecki  Jan.  Zasady  ogoioe  ekononji  społecz- 
nej. Wyd.  2  gfe  pranijnane  i  poprawio- 
ne. Kop.  t!0 

—  W  sprawie  autonomjl  Królestwa  Polskiego. 

Kop.  8a 


Dubiecki  il.  RMimid  Traugutt  i  jego  dykta-' 
tura  podczas  powitania  styczniowego 
lfl6R  — 1(U!4.  Wyd.  2-gie,  powiększone 
z  3  ma  ryc.  Rb.  1  k.  SO. 

GaicrUetHczótrtm  Gustawa  (loporczankn  } .  Ust- 
ki. Urywki  korespondencji  z  przed niow% 
Boi.  Prosa.  Kop.  80. 

Je»ke-CboiAtki  7'.  Blyakawloo.  Powieść  Iiisto. 
ryoma  z  csasów  rewolucji  fraacaskiej. 

Rb.  1  k.  50. 

KamieAtki  A,  Wliteany  jaransk.  Z  notatek 
lekana  waryatidw.  Z  ryennknmi  atitora. 

Rb  1  k.  .00. 

J^npee  Fr.  dr.  Slndya  i  szkice  z  czasów  Km- 
simiOfza  JagteflońoByka.     Rb.  2  k.  40. 

Strin  r  II.  Filozofia  polska  w  ostatniero  dzie- 
sięciolecia (1894  — 1901).  Pnet.  z  niem. 
Kaz.  Krdl.  Kop.  75. 

TTwptałMs  8U  Skałka.  Dramat  w  8  aktuch. 

Rb.  L 

Zabojecka  Marja.   Grsmnioe.  Powieść. 

Bb.  1  kop.  20. 


Do  nabjoia  we  ws^stkioli  księgamiaoh. 


Wydawuicitto  Księgaroi  Polskiej  6.  POŁONIECKIECO  we  LWOWIE 

E.  WENDE  i  S-ka  WARSZAWA. 


PRZEWODNIKI 
=  PODRÓŻY. 


Zbiorowe  wydawnictwo  polskich  przewodników  podróży  czyni  zadość  zdawna  odcznwanej- 
potrze?>ie  i  licznie  objawionym  życzeniom  azerokiob  kó2  podrótąj%cąj  publiczności.  Zadt^ 
niem  jego  jest  wyrugować  «  rąk  polskich  tnrystdw  dotychczas  prawie  wyłącznie  niywane- 

ol)ce  pr/ewf)<liiiki  i  j)rzfz  dnstttrr/.rnie  im  ziifłkomicie  oprarnwanych.  ilrłl.c: owych  własnych 
przewodników  orzyuu^  -ibce  zupełnie  zbytecznymi.  ZHopatrzone  w  najlepsze,  wzorowo  wy- 
konana plany  i  mapy  nic  nst^poją  w  niczem  niemieckim:  czy  francuskim  wBMdeke- 
rom"  i  /.asUi^iją  za  wszech  miar  na  aopeJne  zanfenie  i  poparcioi. 

DuU^il  wyszły : 

Przewodnik  po  Rzymie,  z  planem  miasta   1  20 

Przewodnik  po  Wenecji  i  wyspach  okolicznych,  z  planem  miasta  ....  1  20 
Przewodnik  po  Włoszech  południowych  1  Sycylii*  z  IL  planami  miast  i  ma- 

p;irii:  i^i-ntrraticzuemi    ....  '...,.....3  — 

Przewodnik  po  Neapolu*  z  'i  planami.  120 

Przewodnik  po  HurknlMum,  Pompei  I  CapH*  z  idanan  wykopalisk  Pompei.  1  20 

Przewodnik  po  Palermo  z  planem  tuiasta  1  20 

Przewodnik  po  Tatrach,  cz.  I  z  nMu>a.  Opracował  Jannsz  Chmielowski ....  1  90 

-        OaoM  U  «  2  mapami  1  SO' 
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„EKONOMISTA" 

pod  redftkeją 

STBPANA  DZIEWULSKIEGO 

przy  współudziale  komitetu  r  ed  a  ko  y  j  n  efrP* 

Adres  Redakcyi:  Warszawa,  Chmielna  30. 
Administraeya  znajduje  się  przy  ulicy  Podwale  4. 

Ekonomista  wychodzi  w  końcu  każdego  kwartału  w  zeszytach,, 
zawłcrających  10  do  13  arkuszy  druku. 

w  Wmrstawic:  na  Prowincji: 

rocznie  .    ,   .    .    rb.  5  kop.  —  roczuie  .    .   ,   .     „6  kop.  — 

półroezuto  .  • .  .    „'2  „    60  półroczale  .  .  .    ,  8  ^  — 

Prenumeratę  za  granicą  przyjmuje  księgarnia  Gebethnera  I  S-kl  w  Krakowie. 
BoosDio  ł6  koron  lab  18  maralb  Półrocsoie  8  koion  lub  6  marek  SO  laa. 
Ceaa  pojedyncsego  seasyta  rb.  1  kop.  90. 


□ 


Przedptatę  pocztą  najlepiej  pizesyłać  wprost  do  Admintstracji 

Pod\v  alc  4. 

Abonenci  miejscowi  w  Warszawie  mug;i  wriobic  pienumem^ 
.  w  Administracji  tudzież  W  Hsiv^u];j)iąch. 


a 


Zniżenie  ceny!!  ^^^^^  ^ 


Zniżenie  ce 


tC  SeigaQbo&,  ; 


9% 


1  mi 

Dawniej  rb.  L  — Obecnie  kop.  50. 

Sktad  glóYOf  V  kslfgant  8.  lEiDE  1 8-ka. 

Ii  ukjfcii  we  wi^nkieli  iiitiiniaeL 


Dzieje  politycziiri 
Europy  wspóiiii 


2  tomy  ccm  r.  S^-ZtflMiitliE  2  k.  50. 

Do  B^jfola  w£  wsijstkitjii  ksiigarniaclL 


Księgarnia  E.  WENDE  i  S*a  w  Warszawie 


otrzymała  na  skład  główny: 


BUSKO 


D-ra  J.  MAJKOWSKIEGO. 

wody  siarczane,  słono-wapienne,  sól  gorzką 

i  jod  zawierające. 


Ksi(^garnia  E.  WENDH  i  S-ka  w  Warszawie 

otrzymała  na  skład  główny: 

Filipkiewicz  S.  Dr.    Cieplice  Trenczyńskie  na  górnych  Węgrzech  .   .  45 

Majkowski  J.  Dr.    Busko  wody  siarczane,  słono-wapienne  ......  60 

NAŁI^CZÓW  I  nLGO  OKOLICE.  Przewodnik  informacyjny  dla  leczących 

«ię  i  ick.irzy   30 

Ruppert  H.  Dr.  Ciechocinek.  Zakład  zdrojowo-kąpielowy..   30 

Stookmaim  A.  Dr.  Ciechocinek  pod  względem  lekarskim.   .......  75 

Walter  W.  K    Karlsbad  i  jego  okolice   75 

WrofiBki  W2.  A.  Dr.   Otwock,  jako  miejscowość*  lecznicza   30 

Zawadzki  J.  Dr.   Ważniejsze  zdrojowiska   35 


Przedpłata  1  rb.  kwartalnie,  z  przesyłką  pocztową  1  rb.  25  k. 
Cena  zeszytu  l-go  i        ląoznie  75  kop. 

Adres  Redakcji  i  Administracji:  Boduena  2. 
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Wydawnictwa  „NftUKft  i  SZTUKA"  opuścił  prasę  L  V 

i  zawiera: 

ZIEMIA  I  JEJ  BUDOWA 

przez  Walerego  Łozińskiego 
Z  91  iluatraoijami  „  Cena  rb.  Z  kop.  25. 

Przedtem  wytgiy: 

TOM  I.    Stanisław  Orzechow3ki  i  wpływ  jcirn  na  rozwój  i  upadek  Reformacji 
w  Polsce,  napijał  Ludwik  Kubala,  7.  li)  ilustracjami.        Cena  rb.  l  kop.  35. 

Tom  ii.    Dante,  napisał  Edward  l^orębowicz,  z  73  ilustracjami. 

Cena  rb.  1  kop.  80. 

TOM  IlL   Diieje  J^iyki  PalildcfOt  napisał  Aleksander  Bruckner,  z  121  ilu- 
stracjami. '  Cena  rb.  2  kop.  25. 

TOM  łV.  Maksyoiiljaii  Oierymskl,  napisał  A.  Sygie^ński,  z  02  ilustracjami. 

Cena  rb.  1  ivop.  80. 

Do  nabycia  v\c  wszystkich  ki^i^garniach. 

Skład  główny  w  księgarni  E.  WENDE  i  S-ka. 


ntOLOOoflaoDoooaoaoBbOOD 


Nowości  muzyczne  poleca  Skład  Nut 
E.  ^?VENDE  i  iS-k.81  w  warszawie. 

Blankę,  Cubanola.    Serenadę  espagnole   40 

Blon  F.    Liebest^etluNter-Walczyk,  Sicilietta.   30 

„        Pochód  giuMuuw.   .'iU 

Brzeziński,  Isadora  Duncan  —  Yalse  (z  jcj  portretem)   Ou 

„       Niouf-Niouf  (Juadrille   60 

Grey,  Anona.   Intermezzo   40 

Margis  op.  50  Chrtstmas  Valse   40 

Milldcker  C.    Jung- Heidelberg.    Operetka.    Walc   50 

Morena,  Norvege.    'i'ho  step  (Gamel  Jiiger  Marsch)   30 

Raimann,  Praczka  wiedeńska.  Operetka.   Walc   50 

Rosey  G.    Kspanita.    \'alse  espagnole   60 

Maaz  skład  nut  bogato  zaopatrzouy  we  wszelkie  uowości  mozyczue  —  poleca  uadto  wyda> 
wnlctwa  LitolUht  StełngnMbera  oraz  Wiedeń^UniTersal^BlbL  Żtmdwtonia  m  juro- 

wfanęy^  zilatwlBją  tią  naŁycbiniattowo! 

Druk  BBM«auwmki«p>  i  Wiotoowikiafo.  Winuwx,  Włodztmi«nlu  3/&. 
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ZOarszaioa,  dnia  15  (Bzerioca  1901  r. 


Rok  7. 


Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  literackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


Adr«a  R«4*keji  i  Adinini«tr»<di 
KiiMarnla  E.  WENDE    S-ka.  Krtktwikit-PrzMlml«tela  8. 


Prtnumerata  wTiiosi: 

«  WirinRii  ricMti  rk.  2,  ni  proulncji  I  r  CetirttRlt  rb.  2.50. 


TREŚĆ:  Neoromantyzm  współczesny  i  za- 
leżna od  niego  nowa  krytyka.  Krytyka:  Cni- 
her  Oshir.  Słownik  francusko-polski  i  pol- 
sko francuski;  Chodorowski  ('cfsłiw,  Legenda; 
Dnuzijiuiki-GolińHka  Zofjit  <lr.,  Uście  Solne; 
fin^iieirski    Wfoih/itłitir.     Zasady  Rachunku 

Prawdopodobieństwa;  (inilmirski  Tnd.  St., 
liryka  Mihovila  Nikolića;  ffrąinert  Józef. 
Tomek  Setnik,  nowieść  z  XVII  wieku;  Grn- 
hińnki  ]\'fieł/iir,  Na  rubieży;  Uczta  Baltazara; 
Tleilftent  M.,  Pogadanki  o  tAjomnicach  przy- 
rody; Hirsi-hler  .lnu  tir..  Spostrzeżenia  nad 
rozwojem  zarodkowym  motyli;  Kantor  Jozef. 
Stanisław  Słupski;  Killi*-Krnn:  Kazimierz 
dr.,  Portrety  zmarłych  socjologów;  Kunlkie- 
iric:  .St,,  Krótki  podręcznik  mineralogji; 
Ko»;iitxki  Sttiiiixł^iio,  Podręcziuk  ekonomji 
politycznej;  Lisiecki  ArkndiuHZ  kg..  Stary 
Icościół  parafjalnj'  w  Ostrowie;  MarcinoicKkn 
Jfid'ri(jfi.    Wyśniony  dramat;    Miczifńnki  K. 


prof.  dr.,  Hodowla  żyta  w  Petkus;  Mornirskn 
'/...  Przygody  Imć  Pana  Mikołaja  Reja; 
Okołowiczóinia  M.,  Henryk  Pestalocy,  wiel- 
ki bojownik  o  liwiatło  dla  ludu;  Pnprr  Frif- 
dr.njk  dr.,  Studja  i  szkice  z  czasów  Kazimie- 
rza Jagiellończyka;  Tio:itis:eici*ki  .Mieczi/słntr. 
Hynnotyzm  i  snggestja;  Itudnirki  Kazimierz. 
Biskup  Kajetan  Sołtyk;  Semkoicicz  Wiłuly- 
stair.  Ziemie  podbiegunowe;  .Śuiegocki  Anto- 
ni, Drobne  gospodarstwo  wiejskie;  Stodor 
.Ąiltnii.  Con  dolore;  Szezrpnński  Alfrrd,  Jtiljan 
Klaczko;  Teka  grona  Konserwatorów  Galicji 
Zachodniej;  Tłntgut  Stanisłfiir,  Kazimierz  nad 
Wisłą;  Trzebiński  I.  dr..  Zgorzel  siewek  bu- 
raczanych; WiJtznieiriiki  X..  O  drenowaniu; 
Wojcirchoirski  Konstanty  dr..  Dzieje  literatu- 
ry polskiej;  Znkrzeirski  A.,  Historja  i  stan 
języka  międzynarodowego  Esperanto;  Pod 
prasą;  Kronika;  Czasopisma;  Bibliogra:^a; 
,  Ogłoszenia. 


Neoroinantyzin  współczesny  i  zależna  od  niego  nowa  krytyka. 


I. 


spółczesny  myśliciel,  Pierre  Lasserre,  w  świeżo  ogłoszonej  pracy  o  roman- 
tyzmie francuskim      rozwija  i  uzasadnia  przekonywająco,  choć  nieco 
jednostronnie,  myśl,  iż  kierunek  twórczości  literackiej  i  artystycznej, 
oznaczany  wszędzie  mianem  romantyzmu,  jest  pojawem  patologicz- 
nym, wynikiem  choroby  duchowej. 

Sprawcą  tego  wstrząśnienia  duchowego,  rewolucji  wywołującej  w  swych 


•)    Le  romantisme  Tranęais,  essai  sur  la  rcvolution  dans  Ics  sentiments  et  dans  les  idćes 
au  XIX  siecle,  par  M.  Pierre  Lasserre.  1  voL  in  8  (Mercure  de  France). 
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następstwach  przekształcenia  głębokie  w  poezji,  w  sztuce  i  stosunkach  społecz> 
nych,  jest  Rousseau. 

Istota  tej  rewolucji  i  jej  chorobliwość  polega  na  wyzwoleniu  całego  roju 
instynktów,  pragnień,  urojeń  i  szaleństw,  gnieżdżi^cych  się  stale  w  duszy  ludzkiej 
lecz  stopniowo,  z  postępem  uspołecznienia  i  kultury  duchowej,  powściąganych, 
ujarź^mianych  przez  rńźne  hamulec  i  bnrjery,  jakiemi  je  krępował  i  otaczał  zaró- 
wno instykt  społeczny  i  moraln}',  jak  dośw  iadczenie  wieków,  relip;ja,  prawodaw- 
stwo, stopniowy  rozwój  myśli  rozumnej.  Wynikiem  tego  były  rozliczne  kode- 
ksy religijne,  moralne,  prawne,  towarzyskie,  estetyczne. 

Wiek  XVIII,  podzielając  zdanie  genewskiego  myśliciela  i  marzyciela  zara- 
zem o  szkodliwości  kultur^'  dotychczasowej  i  potrzebie  powrotu  do  urojonego 
„stanu  natury",  wziął  się  z  zapałem  do  obalania  wszelkich  ogrodzeń  i  burzenia 
wszystkich  ustalonych  kodeksów.  Wyzwoliwszy  skrępowane  przez  kościół, 
państwo,  tradycję  i  obyczaj,  instynkty  i  dążenia,  gonił  za  chimerą  arkadyjskiej 
sielanki  stanu  natury,  przesiadując  nieubłaganie  wszystko,  co  praca  lat  tysięcy 
wytworzyła  dla  oddalenia  nas  od  tego  stanu.  „Natura  ludzka,  powiada  w  swym 
wywodzie  Lasserre,  ze  swoją  umysłowością,  uczuciowością,  towarzyskością 
i  moralnością,  jest  organizacją  a  raczej  kulturą,  równie  delikatną  i  słabą,  jak  bo- 
gatą; kulturą,  która  może  się  utrzymywać  i  rozwijać  tylko  w  otoczeniach  najod- 
powiedniej  urządzonych  pod  względem  politycznym.  Torując  sobie  drogę  do 
stanu  natuiy  przez  podważanie,  przebijanie  i  rozbieranie  tego  wszystkiego,  co 
wzniosła  praca  przeszłości,  romantyzm,  przeczący  wszystkiemu,  uważał  siebie 
za  najwyższą  afirmację,  widział  wolność  w  nieporządku,  gieniusz  w  zamęcie, 
energję  w  instynkcie.  Dsdalalność  jego  to  entuzjastyczna  dezorganizacja  natury 
ludzkiej  ucywilizowanej".  Słowem,  wedle  myśliciela  francuskiego,  romant3^zm 
wniósł  do  du>-zy  ludzkiej  rozstrój  jej  w  ładz,  do  społeczeństwa  rozkład  jego 
pierwiastków  a  sztukę  pozbawił  warunków^  rozwoju  normalnego.  Mimo  swej 
jednostronności,  pogląd  ten  swą  psychologiczną  podstawą,  świeżością  stanowi- 
ska, ukazuje  nam  w  nowem  świetle  romantyzm — tak  dobrze  francuski,  jak  polski. 

Nasz  romantyzm,  a  przynajmniej  ten  okres  literatury,  jaki  oznaczamy  zwy- 
kle tem  mianem,  posiada  nieco  inną  gienezę,  jako  reakcja  uczuciowa,  wywołana 
nietyle  przez  chęć  w^^zwolenła  się  z  pęt  dogmatów,  tradycji,  wiekowych  instytu- 
cji, ile  z  krępującego  życie  narodowe  i  pracę  kulturalną  ucisku  obcych  rządów. 
Nie  o  powrót  do  stanu  natury,  ale  o  wyzwolenie  polityczne  i  swobodę  życia  na- 
rodowego chodziło  przedcwszystkiem  całemu  zastępowi  naszych  romantyków 
z  epoki  Mickiewicza.  Dyagnoza  p.  Lasserre  daje  się  zastosować  u  nas  w  całej 
pełni  dopiero  do  objawów  współczesnego  neoromantyzmu;  mimo  to  oddać  może 
olbrzymią  przysługę,  jako  klucz  do  wyjaśnienia  twórczości  Słowackiego,  a  szcze- 
gólniej Krasińskiego,  którego  psychologji  nikt  dotąd  nie  wyjaśnił  należycie. 

Wprawdzie  formalizm  reguł  i  chłód  pseudoklasycyzmu,  martwota  religji, 
zesztywniałej  w  definicjach  katechizmowych,  pobudzały  młode  dusze  w  epoce 
między  1820  a  1848  r.  do  szukania  świeżych  źródeł  wierzeń  i  cudowności,  świe- 
żych lorm  i  źródeł  piękna  w  przyrodzie,  pojęciach  i  podaniach  ludowych,  tra- 
dycjach dziejowych,  świe^ch  ideach  filozo^i  niemieckiej,  ale  daleko  silniej- 
szym bodźcem  był  ucisk  polit\  czny,  była  potrzeba  uzyskania  swobody  słowa- 
wypowiedzenia  potężniejących  w  duszach  uczuć  narodowych,  zdobycia  swobo- 
dy dla  rozwoju  pracy  społecznej,  kulturalnej.  Wyzwalając  godziwe,  zdrowe, 
naturalne  dążenia  i  pragnienia  duszy  ludzkiej  i  polskiej,  otwiera  i  u  nas  roman- 
tyzm jednocześnie  ujście  dla  wszelkich  innych  rojeń,  zachcen  mniej  uzasadnio- 
nych, chorobliwych  często.  Wybujałość  indywidualizmu,  chorobliwy  sentj^men- 
talizm,  erotyzm,  zboczenia  prądu  emancypacji  kobiet,  wszelkie  wybryki  myśli^ 


Digitized  by  Google 


uczucia,  i  wybraźni,  wyzwolone  i  uprawnione  w  literatune  i  sztuce^  wniosą  dó 

fych  dziedzin,  a  za  ich  pośrednictwem  dożycia  politycznego  i  stosunków  społecz- 
nych, towarzyskich,  czynniki  rozkładowe,  anarchję,  do  której  tak  nas  uzdalniają 
odziedziczane  po  przodkach  skłonnoścL  Dotknięte  gorączką,  chore  jednostki,, 
zaczną,  z  pomocą  swych  uzdolnień  artystycznych,  szerzyć  własne  chorobliwe 
stany,  we  wrażliwycii,  przeczulonych,  nieodpornych  duszach  słuchaczów,  wi- 
dzów, cz3'telników.  Słabość  i  świeżość  naszej  tresur}'  moralnej  i  umysłowej 
czyni  nas  podatniejszymi  na  te  wpływy  od  starszych,  wyrobionych  przez  wieki 
iycta  kulturalnego  i  uspołecznionego,  ludów  Zachodu  i  Południa. 

Wspi^łczesna  literatura  europejska,  a  nasza  przedewszystkiem,  przedstawia 
nowe  spotęgowanie  chorobliwego  romantyzmu,  przybiera-ncci^o  pnd  względem 
estet3'cznym  cechy  neorumantycznego  baroku,  a  pod  względeiri  moralnym  i  spo- 
łecznym—prądu anarchicznego  i  rozpadowego,  burząc^o  wszysOco,  a  nie  posia- 
dającego ni  planów  wykończonych,  ni  materjałów  na  nowe  instytucje  i  budowle. 

Żrcie  rcrilne  jednak,  istotne  pnt-zeby  :  pragnienia  Trarówno  zdrowej  inteli- 
gencji, jak  i  liias,  któremi  nowa  literalura  uk  żywo  się  zajmuje,  szukając  w  nich 
oparcia  dla  realizacji  swych  rojeń,  muszą  przeciwdziałać  takiemu  systematycz^ 
nemu  osłabianiu  energji  duchowej,  siły  do  życia  i  pracy,  takiemu  rozprzęganiu 
wszelkich  węzłów  społecznych,  pozbawianiu  słabej,  chwiejnej,  ciemnej  (mimo 
postępów  wiedzy)  duszy  ludzkiej,  oparcia  jakie  daje  związek  uczuciowy  ze  świa- 
tem nadziemskim,  tradycie  i  instytucje,  przekazane,  jaKo  rezultaty^  pracy  i  doświad" 
czenia  tysięcy  poprzed["^^ich  p  ikoleń.  Mickiewicz,  którego  uważamy  zwykle  za 
torownika  i  twórcę  romantyzmu  polskiego,  był  romantykiem  tylko  w  pewnych 
momentach  swej  ewolucji  duchowej,  w  chwilach  zachwiania  równowagi  ducho- 
■wej  pod  wpływem  gwałtownych  cierpień  miłosnych  czy  patrjotycznych.  W  prze- 
ważnej części  swej  20  letniej  twórczości  artystycznej  (1818  —  1838),  dzięki  rów- 
nowadze duchowej,  jest  on  klasykiem  w  najlepszym  znaczeniu  tego  słowa.  Na- 
wet trzecia  część  „Dziadów"  jest  w  większości  wspaniałych  scen  klasyczną. 
Od  (irażyny,  wiersza  do  Lelewela,  powieści  Wajdeloty,  az  do  Pana  Tadeusza 
i  fragmentów  pośmiertnych  ,, Dziadów"  pogoda  zrównoważonego  ducha,  spokój, 
z  religijnej  ufności  płynący,  pozwalają  artyzmowi  poety  osiągnąć  tę  niedoścignio- 
ną prostotę,  jasność,  prawdę  i  siłę  wyrazu,  nadające  tym  tworom  klasyczną,  nieś- 
miertelną doskonałość.  Z  Chwilą  gdy,  w  znękanej  cierpieniem  duszy  poety.  To-* 
wianizm  wyzwoli  trzymaną  na  wodzy  przez  naukę  kościoła,  skłonność  mistyczną, 
wieszcz  stanie  się  ponownie  romantykiem,  tylko  już  nie  w  poezji,  do  której  nie 
inrrócir  lecz  w  działalności  religijnej,  naukowej  (w  wykładach  paryskich),  polity- 
cznej. I  u  Słowackiego  spotykamy,  w  dramatach  zwłaszcza  (Nowa  Dejanira  i  in- 
nf),  momenty  pogody  i  róvs'nowagi  ducha.  Kkstaza  mistyczna!  wywołany  przez  nią 
spokój  i  pogoda  zwycięskiego  ducha  odbija  sii^  w  klasycznem  poniekąd  owład- 
nięciu nowej  treści  i  nowych  środków  sztuld  w  „Królu  Duchu*.  Przy  głęb- 
-szem  rozpatrzeniu  literatury  naszej  z  epołd  od  1820  do  1864  przekonamy  się,  ii 
romantyzm  był  jednym  z  czynników  odrodzenia  i  rozkwitu  poezji,  nie  zaś  jej  cc- 
■chą  przeważającą.  Większość  pierwszorzędnych  i  drugorzigdnych  autorów  nie 
ma  nic  wspólnego  z  romantycznością.  ' 

.Smutne  następstwa  zwrócenia  prądu  romantycznego  do  źycia  politycznego, 
w  latach  1861  —  1864,  wywołać  musiały  reakcję,  usiłującą  w  rezultatach  nauki 
spółczesnej  szukać  drogowskazów  przyszłości  i  hamulców  dla  uczuciowych 
popędów. 

Jedynym  wielkim  artystą— poetą,  w  epoce  chwiejnego  i  nietrwałego  kompro- 
rni^^ti  mi:pi7v  u  :o  iz  i  a  uczuciem,  stał  się  Sienkiewicz,  pokrewny  Mickiewiczowi 
zaiuwiju  kulturą  umysłową,  opartą  na  pojęciach  i  ideałach  starożyUiości  i  litera- 
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tur  Zachodu,  na  znajomości  iudzi  i  bv\iata,  nabytej  \n'  licznych  i  dalekich 
podróżach,  a  przytem  i  rodzajem  artyzmu,  polegającego  na  zdolności  uplastycz- 
nienia szczegółów  życia  realnego,  i  wrażliwości  na  barwy  i  ruchy,  wreszcie  rów- 
nowagą duchowąi  pogodą  poglądu  na  świat,  zespalającego  ideał  narodowy  z  chrze* 
scijańskim.  Przeto  przedstawia  twórca  Trylogii  i  <  >u<i  \'adis  wraz  z  Asnykiem  m«- 
ment  klasyczny  w  rozkwicie  piśmiennictwa  po  r.  1804.  Tą  pogodą  ducha  i  klasycz- 
nością  artyzmu  pozyskał  on  zarówno  w  ojczyźnie,  jakiu  obcych,  uznaniemiljonów 
dusz,  szukających  w  literaturze  pokrzepienia,  piękna,  pociecl\\ ,  Lispokojeniai  nie 
zaś  bodźców  drażniących,  podniecając\'cli,  których  aż  nadtu  dostarcza  samo 
życie.  W  tę  pogodę  ducha  wymierza  też  najsilniejszy  pocisk  jeden  z  najzdol- 
niejszych i  najnamiętniejszych  krytyków  obozu  noworomantycznego  (Brzozow- 
ski) nazywając  ją  w  zapale  polemicznym:  „hańbą  dla  istot\'  myślącej". 

Że  Sienkiewicz  swą  pogodą  kl  ■  "  !  mięknscią  "-p  -kt. 'jem  swej  trzyma- 
nej na  wodzy  uczuciowości  nie  m<>L;{  opanować  młodych  dur,/.,  rozwijających  się 
w  atmosferze  ucisku  pt>lUycznego,  pod  wpływem  szkoły  rosyjskiej,  torującej 
bezwiednie  drogę  prądom  rew  olucyjnym,  nurtującym  społeczeństwo  i  literaturę 
ro«iyjską,  lo  było  rzeczą  naturalną.  Wobec  radykalizmu  rewolucyjnego  tycłi 
wschodnich  prądów,  idee  i  ideały  polskich  poetów  wydawały  sig  jeśli  nie  reak- 
cyjnemi,  to  blademi,  mdłemi,  niezdolnemi  poruszać  dusz,  które  zasmakowały 
w  podniecającym  nihiliźmie,  bezwzględności  i  dogmatyczności  rewolucyjnei 
młodego  piśmiennictwa.  Jednocześnie  przecie  literatura  rosyjska  nowością  od- 
twarzanego świata,  szczerością,  realizmem,  bezwględnością  krytyki,  utopijnością 
doktryn  społecznych  i  politycznych,  pozyskała  na  Zachodzie  i  w  Niemczech  tłu- 
my zwolenników  i  licznych  naśladowców. 

Cóż  wiec  dziwne^^o,  iź  vi  nas  dusze  młodzieńcze,  przejęte  wstrętem  i  niewia- 
rą uo  wszystkiego,  co  w  zakresie  literatury  i  dziejów  wtłoczyć  usiłowała  w  umy- 
sły urzędowa  szkoła  rosyjska,  chłonęły  najskwapUwiej  z  dzieł  współczesnych 
im  pisarzów  idee  i  dążenia  rewolucyjne  socjalistów  niemieckich  (w  przekładach 
i  przeróbkach  rosyjskich  najczęściej),  rewi-thicjonist/jw  i  mi-^tykriw  rosyjskich, 
mLiywiduaJistów  (jak  Nitschc,  Ibsen,  Annunzio;,  imponujących  mrówczym  musom 
i  młodym  umysłom  śmiałością  i  siłą  swych  uroszczeń,  protestów,  pogardy  dla 
zwyrodniałej  ludzkości,  jej  tradycji,  wierzeń,  urządzeń.  Ta  mieszanina  głębokich 

1  świeżych  myśli  i  obserwacji  z  paradoksami  i  utopiami,  szczytnego  idealizmu 

2  brutalnym  naturalizmem,  gorączkowego  altruizmu  z  namiętną  nienawiścią  ku 
zwyrodniałym  klasom  i  wybujałym  egotyzmem,  —  erotyzmu  chorobliwego  z  wy-  ' 
marzonym  p]atr,nizmcm,  ateizmu  i  materjalizmu  z  mistycyzmem,  czynią  współ-, 
czesną  iiiciaturę  europejską  i  naszą,  z  tych  czynników  snującą  swą  osnowę,  cho- 
robliwym produktem  cierpiącej  duszy  ludzkiej,  produktem  szerzącym  gorączkę.  , 
i  rozkład  we  wrażliwych  i  słabo  odpornych  duszach  kobiet  i  młodzieży  przed 
wszystkiem,  a  także  i  w  szcrrikich  kołach  mas  ludowych,  któr\'ch  oświecaniem 
1  uświadamianiem  tak  gorliwie  się  dziś  zajmuje  młodzież  i  kobiety.  Kształcić 
ludzi  jcstto,  jak  pięknie  powiedział  w  swych  wykładach  pary  skich  Mickiewtcz^^^ 
dzielić  się  z  nimi  rozkoszą,  jaką  prawda  W  nas  budzi.   Całe  nieszczęście  w  tern 
tylko,  że  różne  błyszczące  pół-prawdy,  surogaty  pra\\  Jy,  barwne  utopie,  nęcą 
niedosw  iadczone  u  wrażliw  e  dusze  silniej  niż  szara,  skromna  i  prosta  prawda- 
Jak  pijak  i  palacz  skwapliwie  zachęcają  swe  otoczenie  do  podzielania  z  nimi 
łatwych,  tanich  i  natychmiastowych  rozkoszy,  jakie  sprowadza  podniecenie  ty 
toniem  i  trunkiem,  *..'.k  odurzone  i  podniecone  produktami  współczesnego  neoro- 
muntyzmu  dusze  apostołują  namiętnie  i  niezmordowanie  idee.  uczucia,  dążeni 
jakie  przez  pośrednictwo  książek  owładnęły  niemi.   W  tej  propagandzie  nowych 
prądów  doniosłą  nadzwyczaj  rolę  odgrywa  krytyka,  występująca  w  roli  pośre 
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niczki  między  spragnionymi  nowych  myśli,  uczuć,  podniet  tłu iiuut ii  a  niełatu  o 

dostępnymi  dla  ogółu  ^r/.cz  symboliczno-nastrojową,  liryczno-filozofic/.n.t,  ii  śni- 
eżną, aforystyczną,  malarsko-muzyczną  formę  objawień  i  wynurzeń  —  produkta- 
mi neoromantyzmu.  Wdrapj^wać  się  na  urwiste  szczyty  wzlotów  myśli  i  wyo- 
braźni nowych  rni^tizitw,  lub  /apuszczać  się  w  przepaściste  głębie  ich  dusz,  bez 
przcwiiJniku  yioswuulczone.uo,  byJoby  r/oc/a  Inuiiiu  i  iiiL-bc/picc/iia.  I^ itrzcboni 
ciiciwych  wrażeń  tłumów  pospieszył  diib  zado5>c  uczynić  tiuni  krytyków.  Linieją 
oni  tak  zajmująco  i  barwnie  odtworzyć  w  opowieści  własne  wspinania  się 
i  zaziębiania,  że  wielu  słuchaczów  poprzestaje  na  tern,  czego  się  od  nich  dowie- 
nic  prr',bując  sprawdzić  prze;^  wła-ną  wycicc/Jcę  wi-a/.eń  przewodnika. 
:St4J  krytycy  siali  si^  dzib  jcali  nic  puczylnicjsi,  tu  prawic  lak  poc/}ani,  jak  i  wy- 
bitni autorowie  współcześni.  Wpływ  zaś  ich  na  uni\  sty  jest  siln) cj-zy,  donioś* 
Icjszy  nieraz  niż  oddziałyss  anie  arcydzieł  Uteratufy,  które  wifkszość  słabo  przy- 
l;'Ui awinycli,  niezdwlnycli  do  pochwycenia  wątku  myśJi  i  odczucia  piiy>kno$ci  CZy» 
łchiikow,  zna  tylku  i  siedzi  na  podstawie  ocen  i  ^tud^u^*'  krytycznych. 

We  współczesnym  ruchu  rewolucyjnym  krytyka  literacka  ptz)  jęła  chara- 
kter ai^itaiurski  Jak  Mochnacki  od  kryt\-ki  literackiej  przeszedł  do  agitacji 
politycznej,  rewi )luc\'j!iej,  tak  i  niłod/i  k'r\-l\  c\'  w  spi  ilc/.esiii,  piMAs  .ini  o^(jlnvn"i 
pri^dem,  uważali  za  swój  obowiązek  torować  drog^  idcuuł,  uczuciom  i  drżeniom 
rewolucyjn\^m,  zawartym  w  tworach  dawniejszych  i  współczesnych  pisarzów, 
do  serc  i  liusz  młodych  zwłaszcza,  by  popchnąć  je  do  działania  w  spra\s'ie  rcali- 
zacj;  tych  idei  i  dążeń.  Ta  ^pi.iłeczni »  p(»lityczna  dunn>>łoHC  stanowiska  współ- 
czesnych krytykov\' — zasługuje  na  szczci^ółuwszc  ruicpatizcuic. 


D. 


Br,  Chlebowi, 


Matematyka,  nauki  przyrodnicze. 

Gosiewski  Wl.  Znmihi  Fnfhunlu  prair.h,. 
podobi^fuittrn.  Serji  Ul  ej,  tom  I-y  „biblioteki 
Ma tematyc^o- Fizycznej",  wydawanej  przez  A. 
Czajewic2a^^§.  Dickstcina,  z  zapomogi  Ka- 
sy pomocy  dla  osób  pracujących  na  polu  na- 
ukowem,  imienia  Józefa  Mianowskiego.  8-ka, 
■tr.  X,  265.   Warszawa,  190b.   Cena  rb,  2. 

Działo  proŁ  Gosiewskiego  nie  Jeet  zwy- 
kłym poilr^znlkiem,  It^^z  raczoj  oticjmnjfi- 
cym  caiy  przedmiot  stodjum,  w  którym  au- 
tor w  taki  spoiiób  wjkiada  jsasady  Rachun- 
ku, ftby  niezbicie  ugruntować  sagrotoae 
przez  krytykę  pnnkt-y  toorji  pniwrlonodo- 
bieńetwn  A  więc:  w  rozdz.  l  ym  stawia 
Ogólniejs^^  defmicję  prawdopodobieństwa, 
Z  kttfr^  dopiero,  jako  pn^adek  azezegoL- 
Tiy.  xvyprowRdza  powszechnie  dotąd  w  po- 
dróżnikach oi^waaą  definicję  klasyczną 
Laplaoe^a,  31^  ktdrej  zrenti^  proponojo  nie* 
co  odmioimy  sposób  wysłowisiila.    W  ros- 


dziale  TTT  podaje  wliisii}'  sposi'>I>  dowodze- 
nia twierdzenia  Poijii>ou'a  o  prawie  wiel- 
kiek  Uosb,  oraz  wypływającego  zeń  twier- 
dzenia Beraoulli'ego;  W  rozdziale  IV,  przy 
pomocy  /asftd  indnkcii,  wyprowadza  twier- 
dzenie Bayes  a;  w  VI-ym  zajmuje  się  uzasa- 
dnieniem teoiji  błędów,  t.  j.  nmacnia  te 
cztery  punkty  ilachunku,  które  ptzez  kry- 
tykę 'R>Mtnind'.i  i  Poiucare'go  zostały  pod- 
kopane. Rozdział  II  jost  poświęcony  „J^a- 
dziel  matematycznej*':  rozdział  V,  noszący 
tytuł  „Prawo  wielkich  liczb  a  postoriori**, 
stanowi  [)r/ort\\'ieństwo  rozdziału  TTT->;o,  nlhn. 
wiem  w  rozdz.  ill  jost  mowu  o  niewiado- 
mym dtatkn  wiadomego  «  priori  prawdopo- 
dobieństwa, zaś  w  rozdz.  V,  naodwrót,  o  nie- 
wiadotnem  prawdopodobieństwie,  wyznacza- 
jącym się  dopiero  a  posteriori  z  wiadomego 
ektti;kn. 

W  bliżne  ssciegóły  tej  niepospolitej  pracy 
niepodobna  si"^  tutaj  wdMWLić,  wi-^i-  powie- 
my tylko  ogólnie,  iź,  o  ile  dotąd  /.dołaliśmy 
zrozwnleó  to  dzieło,  cel,  Jaki  wytknął  sobie 
Autor,  został  osiągni^y,  t.  j.  aaehwlaoe  pnez 
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krytykę  zasady  Rachunku  zostały  przex  auto- 
itt  prawdziwie  po  mlatnowdca  ngrantowa- 
ne.   Ka  katdym  niemal  kroku  spotykamy 

własne  antora  downfizenin.  każdy  prawie 
szczegół  pogłębiony,  dawne  niedupatrzeaia 
i  h\^y  sproiitow»D«,  niesrazDmiato  dot%d 
„paradoksy"  wyjaśnione  i  t.  d. 

J(>zyk,  jak  zawsze,  prześliczny  i  zwięzły, 
o  ścisłości  nie  godzi  się  nawet  wspominać — 
pod  tymi  wi^flędaml  polnfit  antor  sjodno- 
czyó  skrupulatność  niemiCicką  z  francnską 
wykwintnością.  Mimo  to,  książka  czyta  się 
niełatwo.  Pochodzi  to  stąd,  że  autor  wy- 
chodzi zawsze  z  hardso  wyaoUogo  punktu 
widzenia  1  posilkuji*  się  najwyższą  analizi^, 
o  czem  zresztą  sam  uprzedza  czytelnika 
w  przedmowie.  Dlatego,  kto  choe  istotną 
odnlotf  a  pracy  antora  konjśó,  ten  powi- 
nien najpr/.rtd  z  innego  źródta  zapoznać  się 
z  zasadami  Hachunku  prawdopodobieństwa, 
następnie  zaznajomić  się  z  temi  częściami  ana- 
lisy,  IrtdiTeh  antor  ntyw,  i  dopiero  potem 
zabrać  31*5  do  gruntownego  przestndjowania 
ksiąiki.  Kto  tak  postąpi,  ten  z  pewnością 
będzie  mógł  sobie  przyznać,  ii  potnet  dokła- 
dnie ten  tak  bardzo  ciekawy  i  po^ytecmy 
przedmiot. 

Dużą  również  zasługę  położył  autor,  za- 
miesjceacając  n*  końcn  książki,  p.  t.  „Litera- 
tura", obaierny  spis  prac,  poświ^eooyeh  Ra- 
chunkowi prawdopodobieństwa,  zaczerpnięty 
z  E.  Czuber'a  i  uzupełniony  pracami  pol- 
skieml-^ai  do  najsłabiej  złąc-uuych  z  przed- 
miotem. 

B.  Daniclewiee. 

Neilpere  M.  "Pogndai^ki  o  tniemnieoeh  pnt/- 
rodif.  Część  II.  Jak  żyją  rośliny,  jak  sic 
odżywiają,  rosną,  rozmnażają  i  poruszają. 
Kurs  popularny  morlologji  i  lizjoiogji  roślin. 
Z  282  rysunkami  w  tekście.  Wydanie  2jrie, 
przejrzane  i  dopełnione.  8-ka,  sir.  5t4.  war- 
szawa, im.  Nakł.  M  Arcta.    Cena  rb.  1.40. 

Książka  ta  prz<>znaczoua  jest  dla  młodzie- 
ty,  mającej  już  pewne  przygotowania  przy- 
rodnicze —  a  ptay najmniej .  Już  obeznanej 
z  ftlomentarnemi  podstawami  fizyki  i  che- 
mji,  oraz  z  początkowemi  systematyczuemi 
Wiadomościami  z  botaniki  i  z  zoologjL 

Może  ona  słDŚyd  jednocześnie  Jako  prze- 
wodnik (ilu  nauczycieli  i  do  czytania  dla 
bardziej  żąduycb  wied;^  uczniów. 


Materjał  faktyczny  zoisŁai  tu  ugrupowauy 
tak,  aby  neneąyolel  móf^  m^nądzaÓ 
większym  zasobem  danych,  zmniejszając 
go,  prsy  stosowaniu  w  praktyce,  odpowied- 
nio do  wymagań  Hwoicli  i  du  poziomu  kla- 
sy. Każdy  rozdział  ma  doeteresać,  w  zaaa- 
dzio,  treści  do  dwuch  lekcji. 

Nowe  to  wydanie  dobrze  zasłużonej 
książki  niewątpliwie  powitane  zostanie  z  ra- 
dodclą  pnea  pr^rodnlkdw>pedagoiBdw. 

JC:  fttlwścd 

HlraoMer  Jaa  dr.  H^trzeienia  tutdrottoo- 
jem  Mtrodkoufym  met^t.  Z  9  fibrami  w  tek- 
ście i  4  tablicami.  Dział  II.  T  !  Zeszyt  3. 
8-ks,  sir.  84.  Lwów,  1907,  Archiwum  Nauko- 
we. Wydawnictwo  Towarzystwa  dis  popiera* 
nia  Nauki  Polskiej.    Cena  1.20  kop. 

W  pracy  tej  autor  podaje  wyniki  swych 
badańf  dokonanydi  w  ^Zakładzie  Aaaton^i 
porównawczej  Uniwersytetu  lwowskiego", 
nad  rozwojom  Sówek  (Noctoa)  —  CatocaJa 
nnpta  Ł.  i  Catocala  firasini  L.,  oraz  mierni* 
kowców  (Oeometrldae)  —  Engonia  qnereina^ 
rla  Hufn  i  Cidaria  ocellata  L. 

i     Wykład  swój  aut<>r  zamkną!  w  następo- 

I  jących  rozdziałach: 

1.  Foat^powanle  techniczne. 

2.  O  t,  zw.  „Blastokinezie"  zarodke  f  o 

zamkuięciu  grzbietu. 

3.  O  szczątkowych  organach  na  pierw- 

szym odcinkn  odwłokowym. 

4.  O  rozwoju  llstkdw  zarodkowych  I  je- 

lita. 

6.  O  wagi  krytyczne  i  teoretyczne 
W  końcu  podany  został  akr^n^his  zebra- 
ny wykaz  literatury,  odn-szą<  fj  s\(]  do  einb- 
rjologji  owadów  wogóle,  a  motyli  w  szcze- 
gólności 

Dołączone  tablice  wyrdtaiają  się  arty- 
•tycsnym  wykonaniem. 

K.  Kulwieć. 

Kontkiewlor  8.  Krótli  pclr.csnik  iiihieiiilu- 
gii.  8-ka,  str.  22b.  Warszawa,  1907.  Skł. 
gtów.  w  ksi^.  E.  Wende  i  Sp,  Cena  rb.  I. 

Wśif^il  przedmiotów,  objętych  kursem 
przyrodoznawstwa  w  szkole  średniej,  nie- 
wątpliwie powinna  znaleśd  al^  I  mlnerato- 
gja.  Słuszną  bowiem  jest  rzeczą,  abyśmy 
posiadali  znajomość  nietylko  istot  żywych, 
lecz  zarówno  i  ciał  martwycł^  spotykanych 
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w  przyro<5zie.  W  witjkszoit-i  wypadków  te 
ciała  niurtwe  należą  do  rzęda  minerałów 
i  dlatego,  powtarzamy,  naaka  miDeralogii 
nie  mote  być  pomiJ»ti«  w  szkole.  Aby  Je- 
dnak nsii^gn^łfł  ona  col  znmfer/ony,  mu^i 
być  prowadzona  konldcznie  w  sposób  pra- 
ktyczny t.  j.  minerał,  s  którym  ucznia  pra- 
gotony  fapocneć,  beswarunkcmo  powinien 
być  dany  mn  do  rękf.  Znnjomogć  zaś  na- 
na  s  danym  minerałem  polegać  ma  na  tym, 
te  określimy  i  erozumitnuj  jego  postać,  spraw- 
dzimy Jego  własności  fizyczne,  jak  np.  twar- 
do<fi(^,  ciętar  właściwy,  spójność,  przejrzy- 
stość i  t.  d.,  poznamy  skład  cłiemiczoy 
tego  mtnerata  t  mtajeoe  Jego  znajdewenla 
■i^  ie  wreszcie  spróbojony  wyjaśnić  oobio 
jego  pochodzenie. 

Siapewne,  uczeń  zdobywaji^cy  drogą 
wtodz)  mlneralogiesną,  będzie  porawa)  eię 
napizód  bardzo  wolno,  zdoła  jednak,  jak 
mniemamy,  poznać  dokładnie  w  <-\w<j:u  kur- 
są rocznego  parę  dzieeiątków  pospolitszych 
minerałów,  co  da  ma  m<AnoU  odnajdywać 
wszędzie  na  wycieczkach  ateiyeb  i  dobrych 
znajomych  i  powtdre  pozwoli  mn  w  następ- 
stwie słactiać  z  prawdi^iwą  dla  ciebie  ko- 
rzyścią konni  mineralogii  podczas  wyższycłi 

81  ndjiiW. 

Co  się  tyczy  po8t;ict  —  formy,  w  jakiej 
minerały  mo^ą  występować,  to  stanowi  ona, 
jak  myślę,  jedn^  z  najbardzfo)  charaktery- 
stycznyoh  Oech  minerału;  z  drugiej  strony 
jednak  samo  wymienieni*!  fomiy  krystalo- 
graficznej, danema  minerałowi  właściwej, 
nicz^  t  nikogo  nie  nauczy.  Na  to  aby  nczeń 
Xii  formę  zrozttmiaif  bezwarnnkowo  musi  on 
być  zasadniczo  zaznt^omlooy  z  nUadami 
krystolograficznymL 

Uznałem  za  konieczne  wypowiedzieć  nwa- 
gl  powyższe,  tylko  bowiem  w  ich  oświetle- 
niu może  l>\'ć  zrozomiana  ocena  moja  książ- 
ki Kontkiewicza. 

Podręcznik  ten  najznpetni^  odpowiada 
zasadom,  na  których,  jak  to  zaznaczyłem 
wy*ł»j,  powinien  być  oparty  wykład  mine- 
ralogii w  szkoło  średniej. 

WytłnmBcsywflsy  na  watęple  pojęcie  Aan 
łv  minerału,  autor  wyjaśnia  różnicę  po- 
między minerałami  bezpostaciowymi  i  tymi, 
które  przybierają  postać  krystaliczną. 

Nesbgpny  rozdział  kst^lkt  poświęcony  Jezt 


I  krystulofi^rnfji;    autor    z    m^żliwi^  jasnością 
tłumaczy  istotę  układów  krystalograficzny cłi 
i  w  sposób  zapełnię  dostępny  wyjaśnia  zwią- 
zek pomięd:^  possczegótnemi  formami,  na- 
Ifźacpmi  do  tf>poż  samepo  nkładn.    Ryć  mo- 
I  że  jednak,  że  rozdział  ten  jest  za  obszernie  tra- 
{  ktowany,  że  mogłyby  być  opuszczone  w  nim 
rozmaite  postacie   kryształów,  stanowiące 
kombinacje  połączenia  postaci  zasadniczych. 
I     Wzorując  się  na  słyuuąj  Akademji  Gór- 
'  niczej  we  FMbeign,  autor  rozróśnia  6  ukła- 
I  dów  IcryKtalograficznyeh,  zaznacza  Jedni^ 
,  w  końi  u  rozdzi;ihi.        w  ostatnich  latach 
;  zaczęto  rozróżniać      grupy  krystalograficz- 
ne, nazwane  klasuni;  klasy  te  autor  zesta- 
wia w  odpowiedni  st^ośtjii  z  hze^^cioma  opi- 
sanymi nkładami.    Tu  nndiui(  iiić  mus?.^,  że 
doskonałą  pomoc  w  zrozuniioniu  i  zapainię- 
tanin   form    krystalograficznyult,  znajdzie 
nc2eu    w   titblinach  Siatek  krystalograficz- 
nych, któtf   dołączone  są  do  podręcznika, 
a  dzięki  którym  uczeń  może  przygotować 
własnoręcznie  60  modeli  kryształów. 

Wspomniawszy  dalej  o  skupieniach  minę* 
rałAw,  autor  podręcznika  rozpatruje  następ- 
nie fizyczne  i  chemiczne  własności  minera- 
)  łów.  Ten  rozdział  książki  zastosowany  jest 
do  poziomu  uczniów,  posiadających  już  za- 
sady fizyki  i  chemii.    Knestje  znajdowania 
się  minerałów  w  przyrodzie,  ich  powstawa- 
I  nia  f  przemian,  w  nich  zachodzących,  kwe- 
stjo  te  obejmuj*}  rozdział  V  książki;  wres^j- 
cio  w  rozdziało  VT   znajdnjpmy  opiś  niij po- 
spolitszych  minerałów   i  ich  systematyczne 
Ugrupowanie.    Ompująe  opisywane  przez 
się  minerały  (w  liczbie  12G}  w  5  gromad, 
i  podzielonych  na  rzędy  i  rodziny,  autor  wzo- 

irem  Akademii  Freibenskiej  opiera  swoją  sy- 
stsmai^kę  na  cechach  zewnętrznych.  W  koń- 
I  CU  rozdziału  jednak,  obok   układu  Freiber- 
skiego,  podaje  autor  układy,  oparte  na  zasa- 
I  dach  chemicznych. 

I    Trsśd  ksiąfeki  dopełnlsją  tablice,  służące 
do  określania  minerałów  na  zasadzie  ich 

cech  zewnętrznj'ch. 

Czytając  Mineralogję  Kontkiewicza,  od- 
czuwa się,  że  autor  Jeat  praktycznie  i  do- 
skonale obeznany  z  prisedmiotem.  żc  książ- 
ka jego  stanowi  owoc  wieloletniej  praktyki 
pedagogicznej.  Pozatem  podręcznik  na- 
pisany  Jest  nieswyide  starannict  wszelkie 
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up.  n&zwy  obce,  terminy  i  fe.  d.,  zostały, 
ile  moiności,'  w  przypiskach  wytlanmczone. 
RjBonki  wykonane  są  bardzo  dobrze. 

Jeżc-Ii  (loJniny  d<>  t:e'j;o,  ±p  autor  podręczni- 
ka, azupetniając  go  niejako,  dał  motno^ć 
Towantystwu  „Urania"  (fiiw^a  18)  przygo- 
towania bardzo  tanieli,  odpowiednich  kol- 
lekcjl  minoralogiiznych,  to  wtedy  dopiero 
b^ziemy  mogii  należycie  ocenić  cał%  war- 
tość pracy  anton. 

Książka  wydana  BOltel»  s  SftpOBMIgt  k*8y 
im,  MiMiOwaklego. 

Gieografja  i  krajoznawstwo. 

SenikOWl«2  władysław.  Hiemie  podbieguno- 
we p&htome^  s  mapą.  8-k»,  sir.  79.  Lwów, 
l%7.  Księgfarnia  pofska  B  Pofonifrkiefifo 
Warszawa,  E  Wende  i  Sp.  Odbitka  zc  Spra- 
wozdania Gimnazjum  V  we  LwoWte  !•  fOk 
1905/6.   Cena  60  kop 

Do  bardzo  nielicznego  u  nos  grona  pra- 
cowników na  poln  g«ogrmQl  ttycane^,  przy- 
bywa nntor  powyższej  rozprawy,  naucrjTiot 
gimnazjalny  we  Lwowie.  Nie  jestto  wpraw- 
dzie  owoc  samodzielnych  badań,  ale  tot 
f  nie  pospolita  tak  u  nas  kompilacja,  opaita 
na  obcych,  koin))iliicyjnego  rharaktcrii  pra- 
cach. Pan  S.,  chcąc  szerszj'm  kołom  inte- 
ligencji dać  poznać  stan  wiedzy  geogra- 
ficznej o  ziomiMh  podbiegunowydi,  zaposnał 
się  znriiwno  t  pr7,ebi(>L,af*m  ponawianych 
nieostannie  wypraw  uankowycti  dla  zbada- 
nia tjch  niedostępnych,  tajemniczych  stron, 
j«k  też  i  z  licznymi  rozprawami  i  dziełami, 
opartymi  na  reznltatach,  zdobytych  w  tych 
wyprawoch.  Crłuwuie  posiłkował  si^  dzie- 
hmi  Enkenikala:  Pn^laender  i  Giardiuy 
£f  Urft  polari.  Zarys  historyczny  zaś  opaił 
na  pracach  Siglersrhinidta  i  Hasspita. 

Po  przedstawienia  w  treściwym  zarysie 
dzi«j4hr  wypraw  podbleg:noowyoh,  kreśli 
geografję  ogólną  ziem  arktycznych,  w  któ- 
rej z  kolei  btcrzo  pod  u\v!if^»»;  16d,  kliiuiit, 
świat  rctólinuy,  świat  zwierztjcy  i  człowieka. 
W  czyści  ssoaegdlowcj  zapoznaje  nas  kolej* 
no  z  lądami  polarnymi  w  obrębie  Europy, 
najlepiej  dotąd  znanymi,  a  iiaiitępnie  prze- 
chodzi do  lądów  polarnych  Azji  i  Ame- 
ryki. Do  tej  oetetnlej  zalicza  Grenlandj^ 
Ta  olbrzymia,  ze  skal  pierwotnych  skłwkr 


jąca  się  wyspa,  pokryta  wielkim  lodowcem, 
z  brzegami  poszarpanymi  przez  liczne,  głę- 
boko wrzynaji^  tlą  fiordy,  wzniesiona  od 
1200  do  2iy)0  mt.  nad  poziomem  morza,  ze 
szczytami  do  2800  m.,  posiada  dość  bogatą 
rodliimojć  (na  brzegmch  fiordów),  Uczącą  do 
4D0  gatunków  roślin  kwitn%eycłk.  Na  wy- 
żynie średnia  roczna  tempprat-nrn  u-ynosi 
—  2&"  (w  lipcu  — 10»),  we  fiordach  i  oczna 
od  - 1*  do  -  80  (Upiec  +2  do  +9,6'>). 

Ludność,  słośona  z  esłdmosów,  dochodź  do 
12U00,  w  tern  272  europejczyku  w.  Starannie 
ułożona  mapa  ułatwia  korzystanie  z  tej 
treściwej,  bogatej  w  śwleie  i  ciekawe  lacie- 
góly,  snmieinnle  i  nmiejętnie  wykonanej 
prat^. 

-  Br.  Chleboumki. 

Titugutt  Stanisław.    Kazimier:  nad  Wkłą. 
20  widoków  podł.  zdjęć  fotograficznych  Var> 
>  szawa  1907.    Skład  główny  w  księgarni  Oe- 
I  bethnera  i  Wolffa.  Cena  zip.  5. 

j  Ciekawa  rak,  zarówno  ?e  względn  na 
I  malowniczo  położenie,  jak  i  na  zabytki  prae- 
I  sztośei,  miejscowość  ta  dot%d  nie  doesdiała 
się  nionografji,  któraby  wyjaśniła  jej  dzieje 
i  dostarczyła  wskazówek  licznie  napływa- 
jącym tu  w  porze  letniej  gościom  wakacyj- 
nym, turystom,  artystom.  Wydane  obecnie 
album  nie  zawiera  tekstu  objaśniającego, 
Sitmo  widoki  jednak  mogą  dać  pojęcie  o 
piękutMciach  przyrody,  która  w  połączeniu 
z  licznie  nagromadzonemi  ta  minami  zam* 
ków,  spichrzów.  oiv^;fn!\Inogrią  starych  do- 
mów, bogaią  roślinnością,  nadaje  brzegom 
Wisły  charakter  nadreńakich  okolic.  Szkoda 
tylko,  to  zbyt  ezczopły  format  fotogiafji 
nie  pozwolił,  przy  niezbyt  udatnym  odbii  in, 
awydatnió,  awłaszcza  w  panoramicznych 
widokach,  dość  wyraziście  nozegółów,  wy- 
twarzających piękno  krąjobrazów,  jakim  za* 
wd/ięr^za  to  miłe  ustronie  bw%  all^ 
ciągającą. 

Br.  ChlebowtikM. 

Językoznawstwo,  filologja. 

Calller  Oskar,  prof.  Słoimik  fittnciislo' 
;)«/-/.•'  )  j.-.iJ.u.frfoir.i-h,,  W  dwuch  częściach. 
16-ka,  str.  cz.  l.  478,  cz.  II.  478.  Lipsk,  1906. 
Sukcesor.  Ottona  Holizego.  Cena  4.50  mar. 
za  obie  czyści,  osobno  po  2,70  marelu 
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Do  słowników  języka  francuskiego,  uaj-  i 
bardziej  n  nas  rozpowszechnionych,  miano-  ' 
wiele  t  zw.  emigncyjn^o,  słownika  Jura- 
szu ;'[>o\\s(alo;,'0  z  l-<,'Oi  i  Daliliiiuuua  [skró- 
ceniu sł.  JymisziO  przybył  obeouie  „Słownik 
poditjczuy  fraru-poLiki  i  jsokko-fiaucuski"',  i 
opracowany  pntes  pana  Oskara  Callleca,  | 
w  dwucli  ozościiich.  Poiównuuy  z  poj)i-zc'd- 
nienii,  wyróżnia  sif)  od  iiieh  koi^zystnie  jiod 
kilka  wz^lłjJami.  Przedewszystkim  uwzglłjd- 
nia  on  dsłslajsi^  sssdb  wyraxdw  J^sy)^ 
fr.incuskieyo  i  jez.  [M.dskiego;  zawieru  wiel- 
kij  liość  wyriizów  i  wyrażeń,  niezbędnych 
w  żyi  iu  praktyciinym  doby  obecn<^t  w  han- 
dlu, r^odgtetaęh,  przemyśle,  sztokack  pi^< 
nycIi  i  uiiiioj^t.:iori<-iach.  Tluui:u:/,eni;i  wyra- 
zów aą  krótkia  i  s&wi^e,  uitiraz  dwoma 
1  wi^<-c^)  synonimami  wyjaśnione.  Obok  po- 
danych SBiaezeń  wyrazów,  autor  zanue^^iit 
\>v/\  nich  na  j  ważniejszo  wyrażeniu,  chunik- 
ujry«uj-i<-e  sposób  użycia  tych  wyraiŁÓw, 
wlaioiwy  jp/.ykowi  franenskiemn  I  polskie- 
mn.  Wyrażeń  tydi.  pomimo  niezbyt  ob- 

s/(frnvoh  rozmiarów  książki,  znujdtijoniy 
obtitość  <6uac<iui^  dzitjki  sytiteuiowi  gkiócuu, 
wprowadzonych  przez  antor*  po  raz  pierw- 
szy w  tym  słowniku.  Wyra/y  naczelne 
w\  dnik()u  ane  su  czcionkami  j^rubsy.emi  (this- 
temij,  a  ptisy  końcu  i^a^egu  z  nich  ^zaiów- 
no  francuskich,  jak  polskloh)  znajdnie  si^ 
nad  linja  skrócenie,  wyrażone  jedną  lub 
dwiema,  albo  trzema  Utorami  petitowcnii, 
ubjaiiniaj%ce,  czym  joiit  dany  wyiuz  pod 
wzglądem  gramatycsnym  {rodzaj  rzeesowni-  { 

ka:  małe  Inb  /;  słowo  cz\  nne,  luił  nija- 
kie: ('I  f  <«  .  .  Przy  każdym  wyrazie  w  d:il- 
bzym  cL%gu  umieszczone  si^  odpowiednie  po- 
chodne, zaczynające  st^  od  tejie  głoski,  przy 
czym  częs^ć  -wyrazu  j^lównego,  w>j'\)ltia  i  pii- 
chodnym.  oddzielona  jest  w  -;aniym  ua^ł>''W'- 
ku  ooObiiyiu  znakiem  ,  i  uic  powtarza  jiit^ 
w  wyrazach  poekodnycłi,  lecz  zastąpiona 
jest  wydatnym  znakiem  .  Skrócenia  ta- 
kie, w  niczym  pczojrzybto.śri  tircMU  nie  za- 
ciemuiajł^oe,  pozwoliły  zaaizcz^|dzić  w  dru- 
ku Wilde  miąjsca,  kbSre  antor  so^tkował 
korzy-itnie,  przytaczając  natfłiuiast  róx;iie 
«po«oby  mówienia,  właściwo  językowi  irau- 
coskiemu  lab  poUiklema*  I^zy  układzie 
cz^ioi  I,  franonskic^,  anton*  poaługiwał  sl^ 
pcacą  Iditr^go,  o«az  równie  znakomitym  słow- 


nikiem  Darmestetera  i  jego  współredakto- 
rów Hatzfeldn  i  Thomasa;  w  czqści  zaś 
polskiej  opierał  sią  na  Słownika  Wileńskim 

i  Warszawskim;  w  pisowni  szedł  również 
za  słownikiem  Warzizaw&kiiu,  nie  zaw.sze 
jednak  postępowai  konsekwentnie.  Tak  np, 
w  części  n  na  str.  250  1  298  podaje  przy> 

błówki  w  postaci:  imr-i/m,  jti  :ifi  -i/m^  na  str. 
448  iuiiftn,  w  cz^t  zaś  I,  str.  !.">;  a  insi  = 
sateni',  na  Str.  S69  cz.  II  jest  tylko  //  "(em 
bez  odesłania  do  wyr.  potifWy  jak  to  uczy- 
niono przy  (str.  4-ł.^i,  na  str.  270  skrom- 
nie tylko  podano  „po cym  o.  potem-'. 
Fonna  znowu  przedewszystkłem  (sir. 
282)  figuruje  wyłącznie,  i  daremnlebyśmy 

.szukali  prawidłowej  jji  :--'liur<^it.>{kiiii.  Po- 
dobnie uituna  wcale  przysił.  iihnn.  Uchy- 
bienia to  drobne,  nic  powinny  jednak  ansjr 
dowaó  si^  w  dzieło,  które  pod  wielu  wzg(q- 

darni  opracowane  jest  starannie  i  mnie jfjtnie. 
lizctelno  zalety  teciiniczne  liiiiiiżki  prz»ui»> 
w  i  aj  a  takie  na  jej  korzyść.  Odbicie  czcion- 
kami widocznie  nowemi,  świeżemi,  czyni 
tekst  książki  wyraźnym,  pomimo  druku  do- 
ayu  ściiilttgo.  Czyta  go  łatwo,  bez  naia- 
tonla  oczu.  na  umęczenie,  jakieiro  się  dozna- 
je np.  pizy  słowuiku  francuskim  t.  zw. 
emif.;racyjiiyni  i  Kaziinierskiego  i  Hopelow- 
tiki«|jo;  w  wydaniach  titereoty]»owych,  gdzie 
tekst  dla  olca,  w  ezlcło  pow  i^kszające  nie- 
uzbrojonego, jest  wprost  nieczytelny.  Xie 
ule^a  wi\t])]iwoś<  i,  że  wobec  w  ;ni  i  niedo- 
kJadnoboi  !ilo»v juk',jw  {raucOiśko-polskiclt,  u 
nas  używanych,  potrzeba  nowego  podręcz- 
nika praktycznego,  umiejętnie  ułożonego, 
l>vla  rzecz\  wista.  {'oLi-Zfl>if  tej  słownik  p. 
CaUioru  w  obu  awoich  człjściach  czyni  za- 
dośó  W  zupełności. 

Adatn  Ant.  JjTryrisfti. 

Zakrzewski  A.  Hi^torjn  i  stan  obecny  jfgjf* 
to  mii'dii!nnri>ih)Wfi)a  Fap^frnntfi.  lh-ka,słr.  8B. 
Warszawa.  1*KM>.  Nakład  ,\V  .■\rctn  „Książki 
dla  wszystkich'  Nr.  J52.    Cena  15  kop. 

Po  krótkim  Wtl^pie  nastę]n:jt|  rozdziafy: 
I.    Dr,   ZamatJiof  ł  pUrtcsfe  broszury^  U. 

i,lSa6  —  i8&o.>  i  i-LL.  iStuH  itbt^sny  ó^muif 
Enperauta,  Rzecz  bardzo  oielcawa  i  godna 
bliższego  zaznajomienia  się;  zaznac/yć  wszak - 
te  muszę,  iż  słowa  powyisie  dotyczą  tylko 
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tycli  miejsc  książeczki  p.  Zakrzewskiego,  I 
w  których  aator  nto  wybi«gft  poza  ramy, 

określone  tytnłnm:   „nistorja  i  stan  obecny 
języka    międzynarodowego    Esperanto",  — 
wszelkie  bowiem  ogólniejsze  uwagi  p.  Za- 
knsawakiego  o  J^i^kaeh  śyj%eych«  w  prze> 
ciwstawienin  czy  też  w  porównaniu  z  Es|ic 
ranto,  wszelkie  pochwały  na  korzy iić  tego 
ostatnifligo  »  grzeszą  z  jednej  strony  niezna-  . 
jomością  istoty  Ayda  J^ykowego  wogóle,  ! 
z   druf^ipj    zaś  --    jfdtif^^^iTonn ością.  Mimo 
wszelkich  moich  sympatji  dla  idei  między- 
narodowego języka,  przyznać  jeduak  milSięi 
ie  Esperanto,  jako  Język  sztuczny,  posiada 
tak  wiele  nipilokhiduo^ci  i  wad,  Że  jest  ra- 
czej — w  tej  furmie,  w  jakiej  go  dziś  mamy —  i 
pozbawionym  przyazłoAei.    Ta  okolicznoi^ć  ^ 
pobudza  właśnie  wielu  do  ustawicznego  „wy-  i 
myślania"*    nowykli  jtjzyków  ini(;dzvnarodo- 
wyck,   a  nie  można  przecie  «  jtnon  twier- 
dslć,  ie  nic  prostrzego  i  łatwiejtizego  od 
Esperanta   ,  wy  myśleć"  nie  b^aio  można.  ' 
Pi-zyznajtj  jt-iiuakowo*,   że  ze  znanych  mi  j 
języków  międzynarodowych,  Esperanto  bo- 
daj czy  nie  najadatniejssy. 

i/ritr.  Uhuyn, 
Historja  i  teorja  literatury. 

Grabowski  Tad.  8t.  Lin/ka  Mihorila  Xilo- 
lir".  Kartka  z  współczesnej  poezji  chorwa- 
ckiej. 8-ka  duża,  str.  71.  Kraków,  1906.  Q. 
Gebethner  i  Sp.  Ceaa  60  kop. 

Pomieszczona  w  wychodzącym  W  Krako-  j 
wie    „Świecie    slowiuńskim",    rozprawa  ta 
etanowi  drogi  zeszyt  zbioru  p.  t,  „Szkice 
i  rozprawy  z  plśmlennlctw  słowiańskich". 
Pierwszy  zeszyt   obejmował  omawianą  tu 
już  pr«c<j:  „Antnn  Aśkfn*  poeta  slowie-ński". 
Autor,  wziąwszy  sobie  zh  zadanie  nawiązać 
bllźsse  stoaankl  spolndaiowymi  słowianami,  | 
a  zwłaszcza  z  Chorwatami,  pokrewnymi  nam  i 
przez  swą  kulturę.  r<^zwi jającą      pod  wply-  ' 
wami  włoskimi  i  zachodnimi,  daje  tu  zarys 
działalności  młodego,  uzdolnionego  liryka 
chorwackiego,  przebywającego  obecnie  w  Za- 
grzebiu  na  stanowisku    urzędnika    banku,  i 
Urodzony   w   r.  1878,  a  więc  dobiegający 
dopiero  końca  trzeciego  dziesiątka  lat,  poeta 
w  utworach  swych  odbija  różne  współczes- 
ne pr%dy  pojęciowe  i  aczociowe.   Między  ' 


innymi,  obok  Ibsena,  Tołstoja,  na  amysły 
młodych  Chorwatów  wp^Jrwa  Pnybyszewakl. 

MiJośd,  patrjofyzm  {  ogólnoludzkie  porywy 
i  tęsknoty  marzycielskiej  duszy  dostarczają 
motywów  do  liryk,  lirycznych  poematów 
i  dramatów  Nikolióa.  F.  Grabowdd,  poda- 
jący w  swej  monorj^rafji  szczec^ółową  cha- 
rakterystykę dość  licznego  zbiora  utworów 
tego  sympatycznego  I  nzdolnionego  poety, 
widzi  w  Jego  lirykach  i  dramatach  pewne 
podobieństwa  z  na8trojn?^i  nrrni-iowymi 
Konopnickiej  i  Tetmąjera.  Jeden  z  utwo- 
rów nosi  tytuł  „Noktom  Chopina*. 

Br.  CMOotMti, 

Kantor  Józef.  Sf,i>ii.<ifitii-  s'hip<}n,  szkic  bio- 
f raficzno-Iiteracki  8-ka,  sir.  28.  jarosław, 
]90b.  Odbitka  zc  sprawozdania  giffliiaqum. 
Nakładem  funduszu  naukowego. 

Nowych  danych,  do  biografji  St.  Stnp6kle> 
go  autor  nie  praysporsyl.  Stwierdsiwasy,  te 
na  spuściznę  po  Słupskim  składają  się.  wła- 
ściwie mówiąc,  Jedynie  ,^bawy  orackie** 
(1618),  streneza  antor  tą  elnkiibrację  wier- 
szowaną, nie  azeządząe  obfitych  cytat  i  włti- 
snj^fh  iiwfif^.  Streszczenie  to  nleszosEególnt^, 
uwagi— banalne,  język  lichy. 

Ign,  Ckritmou^ti. 

SzOteptńSkI  Alfrad.    JnUan  Klnczhi  (nieco 

O  pisarzu  i  aieco  o  całowieko).  ^ka,  atr.  24. 
Pocnaii,  1907.  Nakładem  autora. 

Jestto  garść  wspomnień  o  Klaczce,  doty- 
czących jei:;©  życiti,  charakteru  i  działalno- 
ści, skreślonych  przez  przyjaciela  i  gorące- 
go wielbiciela.  Rzecs  oielcawa,  zwlasacza 
dla  przyszłego  biografa  Klaczki. 

Jgn,  OhrmNoiwtt. 

Wojciechowski  KoMłaa^,  dr.  Dn^e  UUrahur^ 
pohktcj.   4-ka,  str.  364.  Lwów,  1907.   Nakł.  . 

Macierzy  Polskiej.    Cena  3  kor. 

Pit-kiia  ta  książka  jest  osobuem  odbiciem 
z  drukującego  się  obecnie  drugiego  tomu 
wydawnictwa  ICaeier^  Polskiąj  we  Łwo- 
wie  p.  t.  „Polska,  obrazy  i  opl.s}'",  a  więc 
jest  dziełem  jiopulariieui.  prztv.n!iozouem  dla 
szerokich  warstw  czytającego  ogółu,  i  z  te- 
go to  stanowiska  oceniać  Ją  nalefty.  Na 
upartego,  możnaby  się  z  autorom  .>  niektó- 
re szczegóły  pospraeczać)  jak  o  ten  np.,  że 
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plmm  księga  dslcłft  Modnaiwddego  „nie 
w«kuQ]«  JPWMO  na  ca^owieka  wyiSMgo 
nad  pr^CFarły  ogółu"  (str.  40  —  ależ  w  tej 
wiaśoie  pierwszej  lul^dze  doma^  sią  Mo- 
draewBkt  równouprawnieni*  oMopdw  w  za- 
kresie prawa  prywatnego!),  i  l  u  >  u?'  .  /e 
ilośf  L  uków  polskich  XVI  wieka  di  ^-  'ta 
75.0UU  (!!  str.  32 — jt^tto,  naturalnie,  omytka 
draka).  Mołnaby  rdwnM  npjtaó  antora, 
dlSMego,  jeśli  jui  uznał  za  fatosowne  w  książ- 
ce popularnej  przytoczyć  kflkutiiisi  lc  i  ^- 
zwi^  nawet  specjalistów,  zapommai  o  Żtut- 
dŁowskleJ,  albo  diacaei^,  wnnlaiiknjąo  o 
współczesnych  hi~'o r\ l-nn  litaratory,  po- 
miną! ii:i,'wiKko  tal'.  ;';i-!ii/'inego  i  wybitne- 
go na  tern  polu  pracownika,  jakim  jast  Bru- 
nldaw  OUabowakŁ  Leós  wssysticle  te  I  tym 
podobue  zarzuty  byłyby  zbyteczną  pedan- 
terją  w  nemie  książki  po  pni  a  mej,  któ- 
rej zadaniem  jest  dać  czytelnikom,  w  for- 
mie przyst^nej,  a  JeAt  motea,  pi^kn^  1  po- 
ciągającej, ogóln«  pojęcie  o  danym  przed- 
miocie, a  jeśli  trzeba,  obudzić  ku  niemu  za- 
miłowanie i  zach^ić  do  bliższego  ob^uaj- 
mtenta  etę  s  nim.  Zadanie  to  pełnia  ksiąA* 
kii  p.  Wojciechowskiego  doskonałe.  Pisana 
jasno  i  przystępnie,  a  barwnie  i  żywo,  miej- 
iicami  z  zaci4jciem,  a  nawet  z  rozmachem, 
wttaędsie  s  pl^łi%  proetotą  1  umUowanlecn 
przedmiotu,  ożywiona  ch<^'ią  wzbudzenia 
lub  atxwaieQia  w  czytelnikach  miłości  kra- 
ju i  uezn^  obywatelskioli,  —  ksiąika  daje 
samem  doUadne  pf^fete  ^  bogmetwie  I  pil- 
ności naszej  literatury  od  najdawniejszych 
czasciw,  Sit  do  chwili  obecnej.  Bardzo  słu- 
aznie  postąpił  autor,  że  serwat  s  bibUogra- 
1^%,  m  ioiBlośeią  okninaloglean^  te  sbyt  pe- 
dantycznym  podziałem  materjalu  i  t.  d  ; 
wybierał,  na  o^ót  biorąc,  rzecsy  najważniej- 
ase,  reszty  pomijając  zupeLoem  mllocenlem 
lub  lEbywaJąo  pobieiną  wnnlankf^  te,  n- 
miaat  wdawać  bi«}  w  obszerne  rozbiory  nau- 
kowe utworów,  podawtił  ich  stresz<'zenia 
(ale  ezczijdząc  cytntj  albo  przynajmniej  ogól- 
ne obarakterystyki;  że  ścistośó  naukową  po- 
święcał niekiedy  popularności  (np.  w  defi- 
nicji łiumanizmu,  romantyzmu  i  t.  d i» 
w<^le  wciął  pozornie  rozbrat  xe  swoją  eru* 
dycją,  pamiętając  o  tem,  dla  kogo  pisze. 
O  tem,  że  książka  p.  Wojciechowskiego  jest 
nie  kompUaoją,  ale  owocem  wła«uej  wiedzy, 


własnydi  ImAiA  1  włemego  «ądu,  zbyte 
nie  mdwló;  warto  jedjUtkMKzegól niej szą  zwrd- 

ció  nwnę:Q   na   jednę  z  najwI^^kszycJi  /aTot 
Icsiąźki,  uiiauowicie  ua  trafność  i  niezale2-  , 
noić  sądów,  wolnych  od  wndkief  atrońti*  ' 
caoAci  p«Ki-y. /'ioj,  społecfliej  ozy  kot<Myji.fj, 
dziś  zwłaszc/ii    i>      rzeczą   tak  rzadloi. 
Jćkko  przykład,  niechaj  wolno  będzie  pi"zy- 
toczyć  kilka  etdw  z  cądu  o  trylogji  Sienkie^; 
'  wicza,  tem  więcej,  że  oue  jednocześnie  do- 
'  brze  charakteryzują  ducha  książki  p.  Woj- 
I  Ciechowskiego ....  „Fntez  ziemie  polskie  prze- 
I  pędidla  wichura  koaaeka,  Kwedzka,  a  poteifr- 
dziesięćkroć  groiuiejsza  muzułmańska,  a  j^y 
I  duak  i  z  tej  toni  wv!.7łfł  Itzecz pospolita  c4- 
[  la . . .   Ponosiła  klęskę  zawsze,  ilekroć  tradL- 
I  la  wiat)  w  dębią  gromiła  i  sadsiwiala  iwiiU^ 
gdy  wiarę  tę  odzyskiwała .  . ,    Nłe  wątpcie 
więc,  miejcie  wiarę  —  bije  z  tyrh  wszystkich 
kart  głos  pot^ny  —  a  uie  znajdzie  iiię  taką 
moc,  któfaby  was  smódz  zdołała . . .  Robli>»; 
no  Sieukiewiczowi  zarzut,  że  pisał  hymny 
na  cześć   szlachetozyzijy.     Dziwuy  zarzut. 
Gdzie  i  kiedy?    Przez  to,  że  wy  wyi&zył  Wi- 
śnlowleekiegoP  Ale*  okazał  takie  magnatów' 
w  roli  zdrajców,  pi-zedstawił  upadek  szla- 
chty przed  Częstochową.    Żc  zaś  to,  co  by- 
,  ło  w  niej  cnot^  nazwał  po  imieniu,  przeto 

to  zwolennik  azlachetc^ny,  jalc  Pol^ 
\  jak   Rzewuski!?     Ci    którzy    tak  twiwdiąi 
I  pti  polaku  uiijiiii  n>r;  lui/ylili,  me  c.~m/»".  ' 

I Książka  p.  Wojciechowskiego  (ozdobiOlHk 
liosneml  iUnitraojuni)  jeeb  nietylko  ptenr- 
szym  obszernym,  nie  i  pierwszym  dobryafc, 
wykładem  popularnym  dziejów  liten^ 
tury  ojczystej. 

Iffn.  ChrMutounki. 
I  Histoija. 

DaszyAska-GolIńska   Zofja  dr.    f'Me  Soln«, 
I  Studjum  Archiwalne.   8-ka,  str.  165.  Kraków, 
I  1906.  Nakładem  Akademji  Umiejętności.  Cena 
fb.  1.35. 

Może  być  wdzięczne  miasteczko  galicyj- 
skie p.  Golińskiej  za  wysunięcie  go  na  sze- 
roką widownię  polskiej  uauki  historycimej; 
gdyby  nie  ten  Owoc  tradów  znanej  autorki, 

prawdopodobnie  doc7.<  kuiibvśin y  długicli  l.kt, 
żyjąc  w  najzii jłtjluiejs/cj  niewiadoiności  o 
U^a  h>ołnem.   Pouiewu%  jednak  wszystko 
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J«t  do1>rem,  co  Jeit  dobrse  napisane  —  więc  i 
z  wyboru  tematu  rif  '•^'Ożnn  ro!)ić  p  D -(t. 
nąjmoiejBz^o  zarzutu.  Przeciwmu,  takie  bar- 
dso  codai«Qi)e  sprawy  inaj%  w  naace  histo- 
TywBAj  Bwoj«  specjalne  snaosenie.  Tylko 
fcrzel)a  sit;  jiorozumieć. 

łlistorjit  Liścia  Solaego  jest  ważna  nie 
dlatego,  7.0,  jak  t<i\dzt  antorka,  odrdtaiało 
8]^  ooo  od  innych  miasteccek  swoim  rolni- 
CZ\'ni  clinraktoreni,  c-iy  dlatego,  że  tam 
w  pewnych  okresach  czatiu  kooceutrowdi 
Hię  mch  solny...  Nie,  Uieio  Solne  1)yło  ta> 
kietn  aamcm  mi&stio/.kiem,  Jakich  tysiące 
były  rozjiiaiie  n:i  cułyui  obszarzt^  Rzj)litej, 
możo  byio  tylko  u^auUejsza,  cichazo  i  umiej 
ludne,  nit  inne;  tak  samo  jak  w  innych, 
rzemiosła  nie  wystarczały  inu  na  utrzymanie, 
a  ł^-ki  ujskie  dorabiały  pługii  ni  i  brona,  tak 
jak  do  dziś  dnia  w  jakimś  Mrzygiodzie, 
albo  w  Kozich^łonrach;  tak  samo,  Jak  wsz^ 
dale,  wybloraiio  hurmiitrza  i  ławników,  si^dzo- 
no  si«j  Saijki(mi  Zwierciadłem  i  t.  d  Cala  e^^zy- 
atttucja  pi^iowiekowa  tej  Ui»ady  da  się 
samknąd  w  typowych  ssablonach,  nte  po- 
soetanfe  nic  pcawie,  coi>y  wymagało  od 
nauki  specjalut><;0  uwzgloduiciiia.  T  w  tym 
jest  cuiii  znaczenie  Liścia  Soluego,  iQ  cj^cmjjIi 
ijratia  moteabs  ;>rzy  katdem  nogólnieuiu 
powiedzieć:  tak  jak  w  Uóciu. 

Gdyby  nauka  polska  w  kwestji  orpjani- 
zacji  miast,  cechtiw.  prawa  uieuiiockitigo, 
była  białą  kartą,  pracu  p.  D.<Q,  byłaby 
może  bardzo  potyteczną  i  pełną  wartości. 
Ale.  na  szez^i^cio,  nauka  polska  rozpatruje 
kwestju  miejskie  w  baidzo  wielu  cennych 
pracach.  P.  D.-Q.  tej  literatury  nwaglądttid 
nie  chciała  i  s^t^ąd  cało  nieporozumienie. 

!Nfepiirozuinionic — j)olega)i^ce  na  t)raiiiu  zja- 
wisik  uajzupułuiuj  typowych,  jjaablouow ych, 
sa  icitie  iadywidnalae,  posiadające  swoją 

odr<,'buł^  tizjoguorn jłj  dziejtiwii.  A  stad  już 
jak  blisko  do  naiwności  histtnycznej  Bo 
uitUQużua  narwać  inaczuj  ^twierdzauia  cy- 
tatą Z  doknmetn,  fte  obowląznjąoem  w  UA* 

cin  było  prawo  magdeburskie,  że  ludność 
\vA'bierała  burniistrzii,  że  bunniiiCrz  z  ławni- 
kami a^dzU,  Że  apelacja  dotyczyła  wyżjize^o 
sądn  na  samkn' Krakowskim,  ie  posa  kcd- 
ciołc  m  nie  l  ylo  W  Uiciu  Aadttyoh  astplraejl 
ideahi%'cli  i  t.  il, 
l'rucz    t^Łkic^fu    ijowtarzania   rzeczy  po- 


wszechnie znanych,  spotkają  aią  n  p.  I>.-G. 

i  faktyczne  bł»jdy.    Na  sir,  119,  .stwierdza- 
jąc, śLc   ibtuiało  w   I  ściu    w   XV  wieka, 
obok  niemieckiego,  prawo  polskie,  wnloakn* 
Je  antorka,  że  mieszkali  tam  mieszczanie 
i  wieśiiiaey,    Co  to  nia  jedno  do  drugiego? 
Tyssii^ct;  wsi  były  na  prawie  niemieckiem, 
a  zdarzały  bię  miasta  na  prawie  polskiem. 
14000  6oltys6w  staje  około  1600  r.  do  pos* 
politego   ruszenia,   a  zat«m    tyleż   wsi  lo- 
kowanych   było    na   prawie  niemieckim. 
A  na  str,  IB  traktuje  antorka  nadanie  pra- 
wa niemieckiego  dla  Uścia,  Jako  łask^  ktd- 
lewskf\.    To  nie  bjda  łaska,   tylko  koniecz- 
ność ekoDomiuzuii,  u  właściwiej  —  tittkalnit. 
Skarb  potrasbował  gotówki,  dotydiozasowy 
ustrój  tego  nie  uwzględniał,  tarzeba  było 
nowych   form,     Ale   król,  zapi-owadzający 
w  iiwoim  mia&teczku  prawo  niemieckie,  nie 
dokonjrwał  iaduego  aktn  łaski  i  dlatego 
daremnie  sie  autorka  przyczyny  tych  wagl^ 
dów  królewsikich  doszukuje. 
1     2«»  str.  ■Ho  mówi  p.  D.-G.  o  skouoentro- 
I  wanln  w  rękach  mlesscaan  njsklch  handlu 
&oU^.   OtdA,  wiadomo  wszystłdm,  fts  handel 
ten  był   mouopolem  pań.stwowym,  puszcza- 
nym najczęściej  w  dzierżawy  oouajwya^ 
przeto  mo^lo  Uście  dostarosad  BoU  W  dsta- 
liosnej  sprzedaży    są^ii^lnim  wsiom,  ale 
o  koncentrowaniu  handlu  solnego  nie  motfr 
hyó  mowy  i  to  należało  '^MSUJiac^yó. 

Właściwie  roswija  p.  Oolliiska  cały  swdj 
talent  dopiero  w  drogiej  części  ^Ijscia  9ol« 
negf)*,  w  części,  po.świłjconej  ekonomicznym 
stosunkom  miatiteozka  i  tu  dochodzi  do  bo-  , 
batssyeh  rsznltetdw.  Pod  względem  hislD» 
rycznym  za.sługnje  na  prawdziwe  uznanie 
sumienno8<'-.  w  zebraniu  źródeł,  prawi"  vrv- 
łącznie  rękopi&miennyck,  a  szczęśliwym  tt»- 
fem  dośd  boga^cbu  Tylko  tnnba 
że  oprócz  ŻTÓd^  jsifc  i  literatura, 
metoda  historyczna,  %  kt6ią  slf 
Dcrznaó. 

^  Dr.  WitM 


Papee  Fryderyk  dr  Stufljn  i  ^jHcc  r  ceo- 
tiute  Kuiumeiiu  .l<tq>illr>t\c:iilii.  8-ka  duża, 
słr  327.  Warssawa,  1907.   Cena  i4y  2.40. 

Do   naszego    dorobku    h istoty ("/n^T*^?  do 

zbioru  j^zkiców  i  drobnych  prac  jak:  Kuba- 

■  Ii,  Szujskiego,  Szajnochy,  Smolki  i  t.  d,. 
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przybywa  nam  nowy,  zwlyniij  z  osobą 
i  /.  dziejami  Kazimierza  Jagielończyka.  Nic 
&ą  to  prace  nowe,  oprócz  jednej:  „Kjólew- 
8kie  e&ty^t  któn  poru  id«irw8sy  tn  tią 
ukazuje.  Pisane  były  dawniej,  n-  różnych 
czHJtftch,  w  ri'»żn3  i  li  okoUcznoi^ciaoh.  a  kiody 
która  z  nich  stała  si^  własności)|  publiczny, 
dowledstoó  ubą  motna  z  pr^rdanej  na  końen 
„Bibljografji  prac  autora".  Zebrał  je  tł^raz 
dr.  P.  w  jednę  książkę,  ale  nie  ograniczył 
Się  bynajmniej  do  prostego  przedruku: 
owsMtD  poddał  Je  vrsxyti&a»  grantownej 
i  snmiennej  rewizji,  a  najwi<5kszy  zpo^róJ 
nich:  „Zabiegi  o  czeską  koronę  (.14t)H— 1471)'* 
prseroblł  tak  dalece,  że  teu  szkic  stał  się 
nową  fialkiwm  prae%.  Jest  on  piwwaą 
chroiioloęirznie  pracą  autora,  wydaną  w  r. 
1878  w  JRozprawach  Akademji  Umiejętnoś- 
Oi**  t.  YJH  pt.  „Polityka  polska  w  czulO 
npadkn  Jenego  z  Podiebradn**. 

Są  tn  rzeoTT  r^f.nc:  zdolne  zainteresować 
i  szerszą  publiczność  tematem,  oraz  ży- 
wem  opowfadatdon  I  takie,  kt6n  mają  nie- 
potiedaia  naczeuie  dla  dwiata  uczonego, 
jako  przyczynki  źródłowo.  Pod  wzgltjdem 
okładu  ich  w  książce,  widoczna  jest  ten- 
dencja chramaloglenia  w  praedatawtenln 
faktów  omawianych.  Oprócz  tego,  napiidd 
idą  szkice  —  opowiadania  i  tyidi  jest  znaczna 
większość,  bo  7  na  10,  a  następnie  dopiero 
przyczynki  do  źródeł  XV  w. 

Trzy  zajmują  8iQ  owym  .pnewrotem  wiel- 
kim, który  się  poczyna  wlainie  za  Kazi- 
mierza Jagiellończyka  w  historji .  miast  pol- 
skich.' Bnch  warttw  aslacheckloli  na  polach 
nieszawakicdi  był  pierwszym  na  Mamą  ska- 
lę obndzłMiieni  się  t<?go  tłnmn.  wfrlczącejjo 
i  domagającego  się  szerokicłi  praw  politycz- 
nych, oraz  dopnaaeaia  go  do  udziahi  w  spra- 
wach państwa,  a  zarazem  zazdrosnego  o  zdo- 
l)ytv  przywileje.  Nienawidzi  on  mieszczan,  ob- 
cych pochodzeniem,  bogatych  i  niezależnych 
dźl^l  swej  aatonomji:  tę  pot^ę  obalić  — 
to  jego  cel.  Tym  władnie  stosunkom  po- 
święca autor  dwa  pierwsze  swo  g/kice:  „Za- 
bicie Aiidizoja  Tęczyńskiego  i  wielki  pro- 
ces miaaa6zaAśko-azlacheeki%  temat  wdzięcz* 
ny,  zajmujący  i  kilkakrotnie  już  opraco- 
wywany, a  przez  dr.  P.  opowiedziany  na 
szerokim  tle  społeczuo-kulturalnem  z  werwą 
1  z  zadęciem.  Łączy  się  z  nim  jaknsjściilej 


i  uzupełnia  go  szkic  drugi:  „Przełom  w  sto- 
snnkach  mi(?jskl<'h  7a\  Kazimierza  Jagieiloń- 

I  czyka''.  Do  historji  miast,  ale  już  specjalnie 
Krakowa,  odnosi  alę  „Zatarg  podatkowy  Ka> 

I  zimierza  Jagiell.  z  Krakowem".  Charakte- 

1  rystyczną  cechą  w  dziejach  i  w  polityce  we- 
wnętrznej Kazimierza  Jagiell.  jest  stauowis- 

I  ko  króla  wobec  kościoła  polskiego.  Zna- 
ny jf.sL  dobrze  jt^j^o  dfagi  i  zai'ii;ly  spór 
o  biskupstwo   Krakowskie.     Nie  pierwszy 

.  i  nie  ostatni.  Ostatnim— jest  na  sam  koniec 
jego  iyeia  przypadający  (1489  —  1492)  spór 

0  stolicę  biskupią  w  Warniji.    Tem  whiśnio 
I  zajmuje  się  , Kandydatura  Fryderyka  Ja- 
giellończyka  na  biskupstwo  warmińskie'^. 

1  tn  nie  chodzi  królowi  n  osobę,  w  danjnn 
wj^padku  syna  własnego,  o  zasailr;-.  — 
tym  razem  jednak  jnź  Jan  Olbracht  zakończył 
walkę,  bo  ojcn  tycia  nie  stało.  Sdclo  to 
tern  waźniejazyf  fte  sajmnie  się  obszernie 

I   stosunkiem  państwowym   Prus  Królewskich 
i  i  Warmji  do  całego  państwa.   Stosunek  to, 
jak  dotąd,  luźny  baHzo  1  Kazimierz  DSlło> 
wań  dokłada  gorących,  aby  te  prowincje 
zbliżyć,  iiciilej  zjednoczyć,  zsepolić  z  oałoń- 
.  clą  pailistwa. 

Do  życia  rodziny  królewskiej  wprowadza 
nas  jt&wiąty  Kazimierz",  krótki  obraz  jego 
życia,   nic.  w  kilku    walnych  rrfczsicli  zbi- 
i  legendę,  oraz  drugi,   bardziej  jeszcze 

I  dla  hlstocjl  kultury  polskiej  ważny:  ,Królew* 
skie  córy*.  Jest  to  pięć  obrazków  z  ^eia 
Jagiellonek  polskich,  a  zwłaszcza  opis  uro- 
czystości walnych,  zakończony  rysem 
późniejszego  ioh  tycia.  To  oo  tn  antor  na- 
pisał, nwata  tylko  za  program;  jego  pra- 
gnieniem gorącem  byłoby,  by  historycy 
polscy  zajęli  się  bliżej  temi  córami  Kazimie- 
rza, by  o  nich  stwonsono  monografję  taką, 
jaką  Jagiellonkom  XVI  wieka  dał  Preeź- 
dziecki. 

„Zabiegi  o  czeską  koronę^'  —  to  interesu- 
!  Jąoa  karta  z  dziejów  dyplomacji  polskiej 
1  „dynastycznej"  (Jak  Ją  się  nazywa)  Kazi- 
mierza Jagiell.,  a  zarazem  przyczynek  do 
lvrytyki  Długosza.   Nie  mało  sprytu,  taktu 
I  {  wytrwałości  wymagała  od  króla  ta  spra- 
wa,  bo  lawirowania  wśród  różnych  stron- 
nictw,  wśród   nicj  rzyjiznych  okoliczności, 
wśród  stosunk<nv,   rzucających   na  Polskę 
'  1  Jej  Krók  podejrzenie  herezji  hnsycklej, 
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by  po  •^micrri  Jerzep^o  7  Podiobradu  osadzić 
Władysława  Jagieli.  na  tronie  Przemyśli- 
ddw.  T%  właśnie  chwilą,  temi  rdiaorodne- 

mi  i  ciekawemi  intrygami  zajmuje  się  ów 
szkic  najdltiższy,  wykazujący  największą  sn- 
miennoiić  uutora  w  badaniach  bistorycz- 
nyeb. 

Zpośród  stndjów,  specjalnie  badaniom  źró- 
deł poświęconych,  aa.  pierwsze  miejsce  waż- 
nością swoją  i  znaczeniem  wybija  się  „Wycie- 
cska  do  W^gter**.  J«stto  spiawoadante  z  po- 
dróży autora,  odbytej  w  jesieni  1896  r.,  za- 
wierające uwagi  ogólne  o  jakości  i  urządze- 
nia arcliiwów  węgierskich,  oraz  opis  szczegó- 
łowy kilku  s  nićh,  dokładniej  prsM  antora 

zbuJanycli,  ze  wskazówkami  dla  Iiistoryków, 
czego  gdzie  szukać  i  co  gdzie  znaleźć  mogą. 
„Listownik  ks.  Piotra  z  Ostroroga"  jest  j 
opiMia  jednego  1  rękopisów  petetebnrdctoj  | 
biblioteki  cesarskiej,  zawierającego  pr/ede- 
wszystkiem  materjały  do  węgierskiej  wyprą-  . 
wy  Olbrachta  po  śmierci  Macieja  Korwina 
(1490),  w  któraj  pn^ado  mn  walc^d  a  wła- 
snym bratem  Władysławem,  królem  czeskim. 
Wreszcie,  „Księgi  Kazimierzowskie  w  me- 
tiyce  koronnej"  —  to  obszerniejszy  referat, 
napiseny  a  okaaji  wydanie  pnea  prafeaora 
Wierzbowskiego  I  tomu  , Metryki  koronnej 
w  regestrach"  w)aśnie  z  czasów  Kazimie- 
rza Jagiell.  Po  ogólnem  scharakteisrzowania 
ludąg  Metryki,  entor  podaje  tn  aieng  two- 
ich uwa^  i  zapatr\-wań,  jak  należy  wydać 
tę  skarbnicę  itttną  dia  dziejów  polskich, 
Metrykę,  pragnąc,  by  jej  opublikowanie  jak- 
najprędi^  stało  alę  necsywlstodcią. 

Taka  jest  ogólna  treió  całego  zbiorą.  Po- 
żądany on,   bo  choć  nie  zawiera  zasadniczo  , 
rzeczy  nowych,  lecz  tylko  gruntownie  przez  I 
aotore  irewldowane,  właśnie  dia  m  rewi- 
zji i  dla  <!kupienia  szkiców  w  Jedn^  całoŚĆ, 
nabiera  większego  znaczenia. 

Dr.  Marjan  GojftkL 

Rudnicki  Kazimierz.  Binl^ip  huktan  Sołtt/k 
(171Ó  —  I7m).  Monofrafie  w  zakresie  dzie- 
jów nowożytnych.  8-ka,  str.  tX  +  298.  Kra- 
ków -  Warszawa,  Ocbethner  i  Wolff.  Wy- 
dawca Szymon  Askenazy.  (Z  Zapomogi  Kasy 
pomocy  dla  osób  pracującycli  na  polu  nauko- 
wem  imienia  dr.  raed.  Józefa  iWianowskiego). 
Ceaa  rb.  1. 

Biografa  ktsŁofyczna  jeet  Jednym  a  naj- 


bardziej literackich  działów  dziejopisarstwa. 
Umiejętne  ustosuukowanie  tła  historyczne- 
go, wdród  ktdrsgo  ai^  bohater  piaey  ohraea, 
do  samej  charakterystyki,  uchwycenie  naj- 
stosowniejszych barw  i  odcieni  w  charnkt/*- 
rystyce,  stworzenie  żywego  człowieka,  a  iite 
papierowej  fikcji,  mówląoej  i  mydtąeej 
dług  szablonu  dyplomatów  —  wszystko  to 
wymaga  niewątpliwie  znacznie  więcej  ta- 
lentu, niż  wszelka  inna  mouografja.  Dlatego 
tut  piękne  biograf  s%  tak  laadkle,  a  jeiell 
8%,  to  najczęściej  pisali  je  jnż  bardzo  wy- 
trawni badacze,  którym  dobrze  znajome  by- 
ły uietyliio  źródła  historyczne,  ale  i  wszyst- 
kie dsiedsiny  ifyeie  1  wartkie  aaliątki 

wspdJczcBnej  duszy  ludzkiej. 

P.  Huduicki  jest,  zdaje  się,  autorem  mło- 
dym i  wielkiego  talentu  literacld^o,  w  tej 
piaey  pnynajmnl«||,  nie  wykazaL  Mimo  to, 
książka  czyta  si»j  z  dość  znacznem  zainte- 
resowaniem. Cały  przebieg  karjery  duchow- 
nej Sołtyka,  jego  niezwykle  szybki  awans, 
stoanaek  do  Angnsta  in  1  do  Stanisława 

Augusta,  przywiązanie  do  dynastji  saskiej, 
fanatyczna  obrona  „złotej  wolności",  a  na- 
stępnie tragiczna  noe  a  18  na  14  paidzler* 
nika,  tein  tragiezaic|jBxa,  te  a  góry  nieomal 
przez  wszystkich  przewidziana,  pięcioletnie 
więzienie  w  głębi  Rosji,  wreszcie  smutny 
schyłek  dziwnie  zmarnowanego  życia  — 
wssystko  to  łąosy  się  s  feak  dramatyosnymi 
momentami  z  ostatnich  lat  Rzj)Iitej,  że 
książka  mosi  czytelnika  zająć  i  zaciekawić. 
Zresztą,  trsebe  przyznać  aatorowi,  fte  wy- 
kazał w  tym  iyeioryaie  bardzo  wiele  snmlen- 
ności  i  z  materjala  rękopifaafennęgo  ogar^ 
nął  bardzo  wiele. 

Natomiaat,  jeieli  chodzi  o  właściwą  cłia> 
rakteiystylLę  indywidualności  Sołtyka,  to 
przcd.stawia  si(j  t>na  bardzo  blado,  postać 
biskupa  ginie  wśród  wielkich  wypadków 
ówczesnych,  miast  żywej  jadnoetkl  IndzkieJ, 
mamy  włainie  —  historyczną  iik(\Ję.  I  to  ~ 
mimo  prawdziwej  życzliwości  autora  dla 
swego  bohatera  i  bardzo  zresztą  dyslu^toej 
tendencji  apologetycznej.  Wproefe  brak  p. 
Budnickiemu  odpowiednich  barw  na  palede, 
któreby  rzucały  w  oczy  czytelnikowi  pe- 
wien wykoik/."ny  uhraz. 

I  to  jest  iiajwit^kiizy  zarzut,  jaki  motne 
praey  p.  R.  srobić.  Próoz  tego,  co  do  kon- 
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strukcji  pracj,  to  wadawym  wydige  si^ 
taki  feUle  ehronoIogt(»uy  podztet  trofei. 
Sti\d  bowiem  wynika  w  niektórych  rozdzia- 
łami wielkie  pomieszanie  inaterji.  Jedno- 
cześnie traktuje  si^  i  o  sprawach  sejmowych 
1  O  ttAmrgt^  B  kanonikami,  o  rafiwmls 
Uniwersytsta  Blrakowakiego  i  p  Kal^Btwie 
Siewierskiem...  Pomijając  tu  rzeczy  zupcl-  | 
iibyteczue,  (np.  opis  djeoe^i  Kraków-  ' 
aktej  z  okai^t  Jej  objęcia  pnez  Sołtyka 
i  konstatowanie,  żo  ludność  miejscowa  była 
.z  natury  łagodna  i  dobra")  niewątpliwie  i 
byłoby  po^-teczae,  gdyby,  pozostawiwszy 
dotjehozaaowy  podział  politycznej  działal- 
ności Sołtyka,  dodać  osobny  rozdział,  cłŁzra- 
kteryznjący  {rn  ;  iVo  biskupa  i  t.  d. 

T\^a  pocbwoi^  p.  R.  dodać  jeszcze  aaieiy, 
to  nadzwyczaj  oamzędnle  azafojo  poohwa* 
łami  i  naganami  dla  tych  czy  innych  po- 
stępków Sołtyka.  Pod  tym  względem  motna  , 
mu  fylko  życzyć,  aby  był  rówoie  akutecz- 
aym,  jak  dobrym  {wykładam. 

Dr.  WUeJd  Kamtaiiiedti. 

Nauki  społeczne  i  ekonon\|a. 

Kelles- Krauz  Kazimier;,  dr.    Portretif  zm^n-  ' 
imh  męjoioffuw,  8-k*f  str.  230.  Warszawa,  1906. 
nbkł.  km^.  Naukowej.  C«na  120  kop. 

CzytąJ%e  działko  KazfmlwzaKelleBn.Emn- 

za,  wymit^nione  w  tytule,  odczuwamy  po- 
uO"'fH>  silny  żal,  żo  pisarz  tak  zdolny  Itak 
eh^iii^y  do  pracy,  zgasł  w  młodym  wiakn 
1  włateie  w  chwili,  kiady  dlft  dzialalnośoi 
jego  otwierało  się  szersze  pole.  Słusznie  po- 
wiada je^  towaney^  b  ^inma^jom  radom- 
•klflgo,  W.  BnkowińBki,  we  wspomnienia 
pośmiertrieni,  na  czole  dziełka  umfeazCBonem, 
że  Kelles-Krauz  byłby  wybitnym  profeso- 
rem uiuwersyteta  i  posłem  do  parlameutu. 
Miał  was^yatkJe  dane  po  temm  byatrośó  po- 
jęcia, gruntowną  uauk<j,  świetną  wymowę 
i  —  co  może  najważniejsza  —  gorącij  chęi 
do  pracy,  użyteczuej  dia  swego  natoda. 
Portrety  ideowe  —  jak  alę  wyndka  aam 

autor  —  Herberta  Spencera,  Alberta  SchiŁf- 
fle"go,  Pawła  Lilienfelda,  Gabrjela  Tarde'a, 
Adolia  Coi>te'af  Mikołaja  Michajłowskiego, 
/Antoniego  Labrioli,  Karole  ŁehMiroean,  On- 
Stnwa  Ratzcnhofera  dają  nam  w  treaciwem  1 
i  nmiejętuem  ujęciu  wa&oiajaie  wyniki  pra-  ' 


cy  ostataich  lułkudziesi^u  lat  w  dziedzltiie 
Bo^cdeglfisną].  Z  wtękazodotą  wymienlonyok 

socjologów  Krauz  miał  sposobność  zapozna- 
nia się  osobistego  na  posiedzeaiacli  i  kon- 
gresach Międzynarodowego  Instytutu  Socjo- 
logii w  Parytn,  w  których  on  aam  bardzo 
czynny  brał  udział.  Okoliczność  ta  dopomo- 
gła mu  wielce  przy  portretowaniu  uchwycić 
i  uwypuklić  rysy  charakterystyczne  iJzc^ie- 
gólniej  thifiae  aą  portiely  poety^eoejotoga^ 
Gabrjela  Tardo'a,  i  socjologa  „zdrowego  roz- 
sądku*^', Adolfa  Coste'a.  Ciekawa  postać  O-u- 
atawa  Batzenbofera,  w  jednej  osobie  feldmar- 
azałka  auattyjaokiego  i  wybitnego  filozofa- 
socjologa,  przedstawi  się  publiczności  pol- 
skiej, o  ilo  wiem,  poraź  pierwszy  w  ramach 
szerszego  rozm^iaru.  Elrauz  stara  &i^  utrzy- 
mać na  atanowlakn  objektywnem,  nie  poni- 
ża tych,  z  których  poglądami  si^  nie  zga- 
dza i  sumiennie  zaznacza  ich  dorobek  nauko- 
wy. Wogóle,  górującą  cechą  tej  pracy  jest 
pooanolB  aprawiedliwodd.  Uwidacznia  zl^ 
ona  najbacdzteij  wooenfe  dziatalnodol  Schif- 
£le'ga 

Nie  ze  wszystkimi  poglądami  Krauza 
zgadzałem  się  i  zgadzam.  Nie  podzielam  zat 

jegr  nff  rh(jci  do  organiczników,  ani  jego 
entuzjazmu  dla  materjalizmu  historycznego. 
Mdsz^  jednak  prayznać,  żo  zarzuty  jogo  ^ 
powaZne  i  naledy  aią  s  nimi  dobise  raoko- 
wać.  Materjalizm  historyczny,  tak  jak  on 
go  pojmiye  (patrz  ocenę  Antoniego  Labrioli), 
nie  niema  wspólnego  z  teml  czysto  śmiesz- 
nie^dzleclnneml  próbami  j«*go  zastosowania, 
jnkie  zdarzało  nti  sią  napotykać  w  pnpnląy- 
oych  publikacjach  jego  wyznawców. 

Po  portretów  ideowych  zaetępu  zaatnAo- 
nych  socjologów,  Krauz  dołąo^t  takla  por- 
tret  historyka,  Octokara  Lorenza,  ponieważ — 
juk  powiada  —  formułował  on  Łeorje  socjo- 
logiczne. Zwrócił  on  na  niego  szczególną  uwa- 
gę z  powoda  jego  ntooiji  pokoleń",  za  po- 
mocą której  starał  sig  Lorenz  wyjaśnić  po- 
wtarzające śię  w  dziejacli  powroty  do  dawnych 
poglądów  polifcyczjiycli  i  spolecznyclu  Kcanz 
jot  poprzednio  zjawisko  powtanssA  Się  1  po- 
wrotów w  historji  objął  nuzwą  i)r<uni  rclro- 
v/>(^^i  i  tłuiuaczył  jo  na  podstawie  mater- 
jatizmn  historycznego.  Zdaniem  mojem-^ 
tłumaczrnio  to,  pomimo  pewnej  trafnoóoi 
spoetczetoó.  Jest  zanadto  abstrakcyjne  i  z  te- 
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go  powoda  zadowoUĆ  nie  meto.  Odcantwa 

8ię  potrzeba  pozytywnego  wyjaśnienia 
rzeczy,  opartego  na  koukretnoiści  faktów 
dziejowych.  W  ksl%żce  mojej:  Naród  i  pnt^- 
ttteo  staniem  się  dać  takie  wytłamacseaie. 
W  krótkości  przedstawią  mój  punkt  widzenia. 
Jest  rzeczą  dzisiaj  niemal  astaloną,  te  ua 
początku  życia  społecznego  zneneń  ludzkich 
panowały:  wapdlnodó^ctowa,  ^wspólny  gar- 
nek, wsjiólua  sól  i  współne  wydatki"  —  jak 
powiadał  obyczaj  gmiu  ludowych  w  Berry 
(Francja)  —  i  rdwnodd  powszechna.  W  spra- 
wach ogólnych  wszyscy  dorośli,  mętoyśnl 
i  kobiety,  brali  udział,  ii  wohi  oi^  Uu  zrseszo- 
nych  była  źródłem  wiwŁelkith  ustnuowieri. 
Najazdy  drużyn  bojowych,  żyjących  gra- 
bietą  i  łopiestwem,  w  rodzaju  zuanyclt 
nam  dokładniej  galskich  i  iionmińskieh, 
daty  początek  istnienia  państw.  Amadeusz 
Thiercy  w  Hifltoijt  Gallów  odtwarza  dosyd 
dokładny  obras  wędrówek,  podbojów  i  two- 
i-zenia  państw  przez  to  wojownicze  plemię. 
U  , Nestora"  znajdujemy  dość  szczegółowe 
opowiadanie  o  podbloln  Srawlan,  tem  waż- 
niejsze, że  fakty  były  niedawne.  Oleg  ze 
swoją  drużyną  normańską,  zająwszy  Kijów, 
„pocza  —  powiada  kronikarz  —  wojewati 
Drewlany  i  primnczlw  ich  i  imasze  na 
nich  dań  .  .  .  .*  Drewlanie  buntowali  się 
w  913  i  914  r.,  lecz  zostali  pokonani  przez 
lisięcia  Igora.  Udręczeni  j<^o  zdzierstwem, 
snown  powstali  1  sabili  go,  albowiem  —  jak 
mówili  wysłani  do  jego  żony,  Olgi,  posło- 
wie—  ^blasze  muż  twoj,  jako  wołk  wos- 
chieacsaja  1  grabią".  Zemsta  Olgi  była 
zdradsiecka  i  okrniaa.  Wreszcie  ciernia  dre- 
wlańska  w  988  r.  została  wcielona  do  księ- 
stwa Kijowskiego,  i  wolni  dawniej  Drewla- 
nie stali  się  potUł<intfmi  ksitjcia.  Porządek 
państwowy  rótni  się  zapełnia  od  pmrsądkn 
gminnego  podbitej  ludności:  powstaje  po- 
dział Tia  panów  (podbójc<'\v^  i  poddanych, 
a  źródłem  wszelkich  praw  biaje  się  wola 
podbojców,  skierowana  głównie  kn  tema, 
ażeby  uti-zyniaó  podbitą  ludność  w  nalcży- 
tetu  połuszeństwie.  Z  biegiem  czasu  nojezd- 
ey  wsiąkają  w  podbitą  ludność,  zespalają 
się  z  nią  mow%,  wierzeniami,  zwyczajami, 
nawet  w  pewnej  mierze  węzłami  krwi,  lecz 
zachowują  swoje  panujące  .stiiuowijjko.  ja- 
ko obobuy   uprzywilejowany  stau.  Walka 


zasady  paAstwowcjJ  z  gminną,  jak  nić  ezer- 

wona  przewija  sie  w  Jziejach  wszystkich 
państw.  Ponieważ  państwo  rozporządza  ści- 
ślejszą organizacją  i  większymi  środkami 
materjalnymi,  wjęo  zwycięto  1  npsńatwawla 

I  gminą.  Ilekroć  jednak  wzburzeń io  rewolu- 
cyjne, czy  to  w  dziedzinie  religijnej,  czy 
politycznej,  wyprowadza  lad  na  czynną  wi- 
downię^ bndzą  się  w  nim  wspomnienia  za- 
mier/chłej  prze^/.fcści  i  powstaje  pożądanie 
powrotu  do  dawnego,  gminnego  ustroją.  Pań> 
stwo,  demokratyzując  się,  to  jest  znosząc 
przywileje  i  przypuszczafąc  lad  do  adzlałii 
w  sprawach  ogólnycli,  ugminnia  sic  równo- 
cześnie. Ostateczne  wyzwolenie  się  gminu 
mnsf  aa  nowo  doprowadzić  do  ustroju  gmin- 
nego,  wczeinte  przeobroionegOi  odpowiednio 

'  do  nowych,  przez  Cywilizację  wytworzo- 
nych, wymagań. 

Nowo  dziełko  Eraoza  zostało  wydane 
dzo  starannie;   oprócz   podobizny  samego 
autora,     znajilnja     si>    także  podobizny 
wszystkich,  sportretowanych  ideowo  socjolo- 

1  gów. 

Boksktui  LimmunukL 

Koszutski  Stsnislaw.  /W/iy'  ^/7,  iloiiomii 
piilittuzmi.  8-ka,  słr.  3t>5  Warszawa,  1%7. 
Nakł  Gebethnera  i  Wolffa.   Cena   kop.  1.20. 

Ekonom  ja  polityczna,  będąc  wykładaną 
w  szkołach  handlowych,  wymaga  odpowie- 
dniego podręcznika.  Zapotrzebowanie  poI> 
skiego  podręcznika  wzrosło,  gdy  zostało 
spolszczone    nasze    szkolnictwo  prywatne, 

'  książka  więc  p.  Koszutskiego  okazała  się 
bardzo  na  dobie,  tembardztej,  to  zaleca  Ją 
wykład  jasny,  tak  cenny  w  podręczniku. 

Głi)wii;i_  wadą  książki  p  K.  jest  jej  zbył^ 
nia  b^ublunowuść;  autor  obraca  się  w  sferze 
Ogólników,  ezęatokroó  szablonowych  błędów 
podręcznikowych.  Twierdzenie  up.  p.  K., 
że  szkoła  klasyczna,  czyli  liberalna,  uznawa- 
ła ustrój    ekonomiczny    zu  „bezwzględnie 

I  dobry'  (48  str.)  Jest  tskim  błędem.  Ani 
Ricardo,   nni  Maithus   nie  przeoczali  ujem- 

I   nych  stron  życia  gospodarczego,  .\utor  niyl- 

,  nie  zalicza  polskiego  ekonomistę,  Skarbka, 

I  do  szkoły  Smltta,  farbek  bowiem,  Jak  to 
wykazał    prof.    8t.    Grabski,    był  jednym 

I  z  twórców  s/koły  historycznej  w  ekonoo^i. 

'  Pominięcie  Kameralistyki  ^iemieclciej,  jako 
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jednego  ze  źródeł  ekoaomji  politycznej,  był 
błędem,  gdyt  azkoU  te  jeat  swiąnma  gene- 
tyCEOiB  zo  współczesną  szkołą  historyczną 
w  ekonomji  politycznej.  Mówiąc  o  Kzkole 
historycznej,  nie  należało  pominą<S  Jednego 
M  w^ióleswoyoh  wybitnych  jej  pr7.ed8ta- 
wlctotl  —  Bncheia,  kt<'rego  dztclo:  Entste- 
hang  d.  Volk6wirt8chaft,  obok  pracy  Som- 
barta,  der  Modernę  Kapitalismas,  jest  najwy- 
bltnfejKcyn)  objawem  literatnry  ekonomlcs* 
ostatniego  dzlca^elolecia. 

Poświęcając  sporo  miejsca  kierunkowi 
eocjalistyczuema,  uie  przedstawił  autor  cecti 
nndmtotyeh  manttema:  KoneentrMji  'bo- 
gactw, proietarjalizacji  społecztiiatw*,  ko- 
niecznej miny  kapita!izinit  wobec  sprz©c-zno- 
ici  między  produkcją  i  wymianą,  ani  krytyki 
tyeh  poBtnItttów  ste  sfcrony  fewtzjontetów,  o 
których  autor  tyło  tylko  wspomina:  , wię- 
kszość tcorptycznych  pr7ed8tawicieli  socja- 
lizmn  uznaje  ich  krytykę  za  uienzasaduioną^ 
ona:  „E.  DmTid  nwaia,  ia  toorja  Mana, 
dot3'cząca  koncentracji  produkcji,  nie  znaj- 
duje zastosowania  w  rolnirtwie".  chociaż 
przecie  i  orbbdoksalny  socjalista,  Kautsky, 
ate  atwterd»  istniraia  toj  konoentraeji.  P. 
K.  nie  j>rzod>tawi}  różnicy  poglądów  na 
kwesŁję  rolną  socjalistów  ortodoksalnych 
a  rewląłoniatów.  IŁewizjonizm  zuś  podrywa 
sMfcowwaaie  mancow^ego  aebemntn  n»- 
woju  go8podarczf<;o  nif>tylko  do  rolnictwa, 
le<aE  i  względem  pro<Jiik<'ji  przemysłowej. 

W  caęśd  tooretyczuoj  niedoktadnie  przed- 
ttewlft  autor  podstawowe  poJqófft  ekono- 
miczne —  wartof^ó.  Należałoby  tn  przodts 
wsi^stkiem  uwzględnić  różnicę  między  kon- 
kretaytttl  objawami  gospodarczymi,  jak  cena 
i->konstrakcJ%  logtesną,  mąjącą  na  celn  wy> 
jaśnienie  objawu  gospodarczego,  jak  war- 
tość. Z  tągo  punktu  widzenia  należałoby 
pzMdstawió  objektywną  teorję  wartości 
Hatza  i  objektywną  Mengera  —  liSbrn-Ba- 
werkn.  Znaną  jfst  r/pc7ą,  f.o  tcorpi  obje- 
ktywną wartości  Marxa  zachwiała  głó- 
wnie po  wydania  tdtaia  Ul  go  Kapitału, 
gdy  pnekouano  sii;,  m  uie  wyjaśnia  ona 
stopy  zysków  kapitułu  i  prowadzi  do  logicz- 
nych konsekwencji  sprzecznych,  z  obserwo- 
waną tendencją  nłwnodei  syek6w. 

Go  ai^  Łycsy  teorji  Mengera  -  Br^hm-Ba- 
werka,  pmoczyl  autor  Jej  pierwiastek  pey- 


chol<>;;ic/ijy:  Wartość  nie  tkwi  w  dan<!j  rze- 
czy, lecz  joat  nanym  Btoannkiem  do  necqr, 
przyczym  nwzgl^niano  są  objoktywne  wa-  > 
ruńki  iioóeioweif  wplywąjąoe  na  ów  etoso- 
nek. 

Jfidnę  z  najważniejszycb  kwea^l  ekono- 
micznych,  kwestję  ludnościową  autor  j)omi- 
nął  niemal  zupełnie,  gdyż  pobieżno  przed- 
stawienie teorji  Malthusa  i  uwaga  (sir.  1713), 
że  zagadnienie:  kiedy  Mnaatąpi  pnselndnienie 
ziemi  dla  dzisiejszego  i  dla  wielu  Jeasese 
jiokoloń  wag-i  praktycznej  nfe  ma",  —  nie 
wystarcza  tu.  Wzrost  ludności  był  czynnikiem 
przeobratania  ai^  form  goepodareaych,  byt 
i  jest  czynnikiem  międzynarodowej  walki 
o  bvt;  dziś  wiole  krąjrtw  staje  wobec  jyrr>- 
blematu  wyżywienia  swej  ludności,  z  dru- 
giej zaś  stroey  wysl^w^  1  wyelępnje 
w  dziejach  problemat  współdziałania  wzro- 
stowi luchiuści.  jako  czynnikowi  siły  naro- 
dowej. Słabym  i  pełnym  twierdzeii  błęd- 
nycb  jeat  rozdział  p.  t:  „Prmwno-spolB^* 
ne  warunki  produkcji".  „Prawo,  —  jiowiada 
p.  K.,  -  jest  zawsze  odbiciem  życia  społecz- 
nego, stanowi  jednak  w  życiu  tym  czynnik 
konaerwatywny,  a  nawet  reak^Jny**  (175). 
A  więc  prawr)dawstwo  fabryczne,  któro 
rozpoczęło  od  walki  z  nadmiernym  wyzys- 
kiem sił  fizycznych  dzieci  i  kobiet  i  przy- 
szło następnie  z  pomocą  robotnikom  d(HX»- 
łym,  jest  też  rzeczą  reakcyjną.  Odsyłamy 
tiiarxi»tę,  p.  K.,  do  Marxa,  mianowicie  do 
rozdziału  tomu  pierwsz^o  Kapitału^  w  któ- 
lym  Marx  mdwi  o  prawodawstwie  społecz- 
nym. Twir'rdzciiit'  autora,  że  podziały  per- 
jodyczne  w  gminie  wielkorosyjskiej  są 
szczątluem  komunizmu  pierwotnego,  zostało 
Jnż  pogrzebane  w  nanoe  historycznej  rosyj- 
skiej, która  udowodniła,  że  system  jłodatków 
w  Rosji  (podusznaja  podat')  i  interwencja 
administracji,  mającej  na  cek  względy  fis- 
kalne, wywolafy  perjodyczne  podziały  ziemi 
w  gminie  wielkorosyjskiej. 

Mówiąc  O  państwie,  autor  nie  podaje 
określenia  tej  instytucji,  nie  analizuje  jej. 
PaArtwo  pozostaje  dlań  jakimś  ttleokreślo* 
nym  r,  z  pr/.ymi'>tiiikir'm  klasowj^n.  Brak 
leż  analizy  pojęcia  klasy.  Narodowość,  jako 
czynnik  gospodarski,  pominięta  jest  również 
przez  autora.  Trusty  i  syndykaty  noszą, 
podług  niego,  charakter  międzynarodowy} 
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gdyi  w  1896  r.  40  byndykuLów  pn^ekraczalo 
granicę  padstw  pojedjńczych;  te  nleznacs- 
uą  cząstką  ogółu  Bynd^kMm  ftftnowito  to, 
i  o  ilo  okolicznoóciłv,  sprzyjająca  rozwojowi 
trust<>w,  jest  protckcjoaum,  pou  K.  tego  oio 
uwzględnia  tego. 

Mówiąc  o  ciach  ochronnych,  antor  obraca 
się  w  sferze  ogólulków  szkoły  wolno-hnn- 
dJowej.  £}^em  antom  jest  to,  źe  na  klasy 
nline  s^Niitnije  się  wylt^^nie  jako  na  spo- 
żywców, nie  sai  jaiko  na  ludnoóó,  salntera- 
SOWaną  w  prodtikcji. 

Siły  apoaiywcze  narodu  zależą  od  rozwoju 
j«gO  «ił  produkcyjnych  {  od  spuścizny  ma- 
JątikoweJ,  odstcdzlczonej  przez  pokolonie 
wsprtłrzcsno  po  pr/oJkarh.  ZiiIiH-any  prze/, 
autora  projekt  Uide'a  pon^czeuia  przedsię- 
blontwom  mbutanm  doohodu,  okazał  się  na- 
wet dla  tak  typowych  przedsięblorotw,  jak 
kolpjo  żelazno,  niepraktycrnym  i  wywoły- 
wałby marnowanie  kapitału  zakładowego. 

Sfaibą  stroili^  pracy  p.  K.  jest  niedost^ 
teczoe  ilustrowanie  swych  tez  materjalem 
faktyrziiym.  liistoryfzuytn  i  st:itysł"yczn3'm. 
Podając  ów  materjał,  autor  znacznie  koti- 
kretniej  przedstawiłby  objawy  *ycia  gospo- 
darczego, łatwiojby  zainteresował  niemi  c/y- 
trtniki')\v,  uniknąłby  sam  i  oclifAnIł  Irh  od 
doktrynerstwa,  zapoznał  by  ich  praktycznie 
2  metodą  badań  gospodarczych. 
Powiększyłoby   to,  ooprawda,  rozmiary 

książki,  ale  raz  wrp^<'/cip  pr7rk<jiKir1iy  nn!p- 
iaio  wydawców  naszych,  że  podręcznik  nio 
tak  maiym  być  powinien,  abymotna  go  było 
mntOjKf  stf  na  pami^i'  hc/.  trudu,  lecz  —  tak 
^Atternifm,  aby  przedmiot  wyjańaiał  doMad- 
niOk 

Wl  StHdnidH. 
Medycyna  I  higjena. 

Rośoiszewski  Mfeczysław.  niifinotii:m  i  surf-  . 
grs(la.  Wska/ó"  ki  II  i  osńh,  prafjnącycłi  od-  ' 
bywaf  doświadczenia  hypnotyczne  w  towa-  ' 
rzy siwie.  8-ka,  sir.  95.  Lwów,  1W7.  Nakł.  1 
W.  Podwińskieifo.  Skł.  głów.  w  księg.irni  \ 
H.  Altenber^a.  Warszawa,  C.  Wcndc  i  Sp.  : 
Cena  kop.  W. 

W  celu,  zapc\vn««,  reklamowania  swej  książ- 
ki, stronicę  tytułową  autor  uzupt^tnil  nadto  . 
nwagi|,  a  jest  to  „treściwy  opis  tajemni- 
eiydi  ąjawisk,  na  mocy  których  hypnoty- 


zer  oczarowywa  i  obezwładnia  swoje  c  me- 
dia*, naizoca  im  własno  myśli  1  wolę  i  pa> 
nnjo  lutd  niemi  z  całą  bezwgl^dnodeią  prze- 

wagi  osohislł  j".  a  dalfj,  iż  jest  to  „wyciąg 
z  dzieł  i  uprawozdań  uajwi^kiizycii  powa^ 
wHp<')iczesnycb  w  dsledzlnle  magnei^zma 
i  hypnotysmn**;  a  ja  bym  dod^:  .wyciąg  wy- 
soce tiieridolny  i  wiolco  bałamutny". 

Pau  liościszewaki,  chcąc  pisać  o  hypno- 
tysttte  brossnrę  popularną,  [lowinien  był 
npn^tmnnió  sobie,  le  hypnotyzm  medycy- 
na uważi  7:i  powainy  środek  leczniczy,  by 
najmniej  dia  osobnika  Uypuotyzowaiiego  nie 
obojętny  i  że  przeto  tenie  wyłącznie  w  ce- 
lach lecznicsyeh,  a  nie  w  celach  wesołego 
przepędzenia  czasu  w  towarsystwte,  Stoso- 
wany byó  winien. 

Autor,  zwłaszcza  tam,  gdzie  pisze  o  hy- 
pnofyunie,  jako  o  ^rodkn  lecsniczym,  popeł- 
nia cały  szerep  łilę  lów  i   pisze  niedor/ocz- 
uośui.    Dla  przykładu  przytoczyni3'  ioh  kil- 
ka;  Ifa  str.  1  antor  radzi  leczyć  hypnotyz- 
mem  pamliż  iiii.słfpoinf^  cierpienie,  jak  wie- 
my,        absolutnie  nieuleozuliu?;  o  dzieciach 
pisze  autor,  że  dają   się  zahypnotyzować 
hnrdio  htirn  (str.  28),  co  Jest  nieslnsznai 
za  Mesmerem  autor  powtarza,  ie  jeieli  oso- 
ba do5^\viui1i-/,on;i zasypln.  to  jost  tn  ta- 
zwyczaj  knjltjcsne  Hstttmamc  ntitta;/  do  wtfle- 
ezenia  jnkii.:Jś  chorohy  (!)  (str.  29);  za  Charco- 
ten)  jakobj*,  autor  powtarza,  żc  w  stanie 
katntpp^^ji  wysti>puje  zupełny  zonil:  \vsz<*I- 
kich  zmythnf  i  analgezja  (str.  48  ;  może  tu 
mowa  o  czynnoScI  zmysłów;  nie  rozumiemy 
zupełnie,  co  autor  chce  powiedzieć  prasa  to, 
że  „hypereksytację  ncrwo-muskularną  mo- 
żna wywołać  także  przez    rozciątianie  żył 
(str.  49j;  knraoja  za  pomocą  hypuotyzmn 
wythodzi  ee  xtanoiriAa  peiyferji  (i  diatsgo 
jest  skntcf/na  (str.  75>;  krwotok,  wodln^  an- 
tora,  może  zniszczyć  białe  wewnętrzne  koft- 
t  iiwki  mózgn,  a  wskatek  sklerozy  mogą  zni- 
knąć tiiotrtry  rdzenia  pacierzowego  (str.  75); 
autor  mówi  o  !«^7pni-5        pomocą  łtypno- 
tyzrau  apopleksji  mózgowych,  zaj)aleuia  rdze- 
nia kręgowogo  i  t.  p.  (str.  83);  nnastczję 
(moż(>:   auesiozję)  autor  nazywa  soiecsule- 
niem  r?' ^'''1 : '/i' :  II' !>■  (ftr.  -'^li.  p^dr  tvmr7:ns(»m 
jest  to  łacińska  nazwa  samego  zoiccznlełiia. 

Broszory  p.  Boieissewskiego  uwalamy  za 
bałamutną  co  do  trsóci,  a  wi^  zapełnię  nle- 
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potrzebni^  w  naszej  literatur/c,  ktura  posia- 
da kilko  dziełek,  omawiających  ten  sam  te- 
mat (np.  książka  dr.  St.  Orłowskiego),  na- 
pisanych naukowo,  a  jednoGSMŚaie  pntyat^p- 
nie  dta  naszego  ogółu. 

Ur.  Stanubiw  Kopccj/iiski. 

Poezja,  powie&ć,  dramat. 

Ciiedorowski  Czesław.  Legenda,  napisał... 
8-ka  podł.,  str.  15.  Kraków,  1906.  J.  Oebeth- 

ner  i  Sp.    Cena  50  hal. 

Oryginalnie,  a  nader  eslelycznie  wydane 
dslelko.  Okładka  bfala,  bea  żadnjoli  oiidób, 

o  powaJ:iiyni  tyjiie  czcionek,  przepasana  tyl- 
ko autentyczną  barwną  wsttjgą  o  motywach 
ludowych,  zda  8iq,  roboty  samodi^łowej. 
Tekst  rdwniBś  odznacia  się  wykonaniem 
prawtlziwie  artystyrznem:  inicjały,  przeryw- 
niki, czcionki,  układ  drukarski,  wszystko  to 
^ada  się  na  całość  niezmiernie  efektowną, 
mUe  wpadającą  w  oko.  Treść  „Legendy" 
to  jedna  z  nielicznyoli  li  „-^eiul  ja.solkuwych 
o  tych  chłopach  polskich,  co  dowiedziawszy 
się  o  narodzenia  Dzieciątka  BMkiego,  przez 
g6ry  i  wody,  praes  zaspy  śnieżne  pobiegli 
złożyć  Mu  hołd  i  ofianiwnr  <liuy  Hlwór 
pisany  jest  jędrną,  piękną  gwarą  cliłop!»ką, 
której  wiór  podajemy:  „Gdzieś  ponoć  za 
górą...  co  kań  z  za  lasów  się  wyckyniu, 
poduiesła  się  j:\snoś(*  strasrciiij,  zp  aze  od 
tej  łany  ponoć  się  zawidniio...  bydło  po- 
straehane  ryczący  do  dom  pognało . . .  psy 
jeny  żałośliwie  ojadaó . . .  wyÓ ...  M  naród 
pobudził  sio  i  ]iopr/.('luiiko\vany  na  drogę 
wysypoł  i  rozpytywoł  jeden  drugiego,  co 
ano  atę  stało...**  Tak  więc  traić  i  ssata 
zewnętrzna  zestrojone  aą  s  sobą  nsjnipeł- 
niej. 

Htin  ifk  (JtiUc. 

Grubiński  Wactaw.  fi-tn  Hi'(ii:,n<i,  opo- 
wieść. 8-ka,  str.  89.  Warszawa— Lwów,  1906. 
Książnica  tom  6.  Cena  brosz  35wopr.  SOkop. 

Boliatercni  t«>j  npowlećoi  jest  król  Balta- 
zar Sto-Pierwszy,  pan  i  władca  miljonów, 
bijących  mn  komie  caołem,  który  giuie  pod- 
czas rozrachów  w  walce  z  własnymi,  zbun- 
towanymi żolnier/.auii.  Łatwo  fi  iriiy^Icć  się, 
Że  autor  w  przejrzystej  akcji  chciał  przed- 
stawić dzisiejsze  stosnnkl  społeczno-polity- 
czne. Ale  wada  „Uczty  Baltazara**  tkwi  ' 


w  tern,  sto  te  aluzje  są  zbyt  przejrzyste,  co 
wcale  nie  kojarzy  się  w  całość  artystyczną 
z  ssyiyjsko-babilońsko-pei-skim  tłem  bisto- 
ryr7;nvin  noweli.  TtMi  Baltazar,  chorujący 
na  przesyt  i  s^/tc/*,  trzymający  nadwornego 
błazna,  jak  Lear  lub  Daraley,  wrsszcie  za^ 
dający  sobie  śmierć  samobójczą  znimtym 
cygarom,  jest  mimowi.;*liui  karykaturą.  Jlo- 
że  autor  miał  na  myśli  .tysiące  anachroniz- 
mów* „Balladyny*,  ale  -  to  zupełnie  co  in- 
nego. Podobnie*  autor  waJia  się  w  wybo- 
i-zo  pomiędzy  tonem  powa*nym,  a  żartobli- 
wym. Nie  stanowiąc  więc  jodnoUtej  w  po- 
myśle i  wykonania  artys^oznym  całości, 
„Oczta  Baltaaara**  chybia  swego  celu  l  nie 
wywołnjo  t<  go  wiaźonJa,  Jakie  pragnął  08lv 
gnąć  autor.  ^ 

Grubiński  Wacław.  A''«  rnhiezij.  Oranwi. 
Przedmowa  Stanisł.  Przybyszewskiego.  S-ka, 
sir.  83.  Kraków.  I90b.  Skł.  głpw.  w  War- 
szawie księg.  e.  Wende  I  Sp.  Cena  z  kor. 

Dwa  ntwory  dramatyczne,  składające  się 
na  tę  niewielką  książęczkę,  stanowią  debiut 
literacki  młodego  płsw-za,  który  zarówno 
w  nich,  jak  w  wydanych  nieco  pćśniej:  „Po- 
całunku** i  „Uczcie  Baltazara",  zdołał  zazna- 
czyć odrazu  swą  indy widnn1noś<^  artystycz- 
ną. W  dzisiejszych  czasach,  gdy  o  orygi- 
nahiość  niełatwo,  potrafi  on  znaleŚć  sobie 
prędko  własną  drogę.  Je«^t  sol  ą  i  ma  prawo 
powiedzieć  za  poetn  francuskim:  Jto,^  (erre 
rsi  pdił,  muis  je  hum  </««»  "<"'«  i«rrt.'' 

Z  dwóch  dramatów,  mieeacaąeych  się  w  to- 
miku, pierwszy  (,Ka  rubieży")  ma  jednak 
stanowczo  większą  wartość  lit^-racką,  niż. 
drugi  („Zacisze").  W  pierwszym,  chOĆ  na- 
pisanym o  rok  wcześniej,  uderza  niezwy- 
kła, Jak  na  debiutanta,  pewność  ręki,  ory- 
ginalne ujęcie  tematu,  subtelne  odczucie 
i  wyciouiowanie  charakterów.  „ZaoiSM" — 
przeciwnie -nosi  cechy  roboty  pośpieaznej, 
wydą}e  się  garścią  wrażeń,  odczutych  może 
również,  lecz  nio  skupionych  jeszcze  w  ca- 
łość artystyczną. 

Ten  dramat  syna,  paUząpego  pnes  sze- 
reg lat  na  wiarołomatwo  matki,  która  cy- 
nicznie nurza  się  w  brudzie,  lekceważąc 
i  poniewierając  węża,  nio  mogącego  dostar- 
czyć  joj  .środków  nażycie  przyjemne  i  sbyfe. 
kownię  ten  dramat  Roberta  Sempowskiego, 
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olBkaj%c«go  w  końcu  matee  ganić  obelg 
w  obecn(»Sci  koflhankm  i  męte,  ma  niewąt- 
pliwie chwile  mocne  i  wzruszające  fstosu- 
nok  syna  do  ojcaj,  locz  iua  i  pewne  rozwle- 
klofei,  pewne  efekciki  teatralne,  obniżające 
jego  wartość.  Sądzę  wogóle,  że  dramat  ten 
powinien  l^ył  |)oleże(^  czas  jakiś  w  tece 
uutor»kiej,  jako  ruda,  z  której,  po  odpowied- 
nim pisemyAenin,  powetiiłby  sapewne  pra- 
wdziwy utwór  b^takl.  Tysasuamn  jednak 
jest  to  ruda  jesi^cze .  .  . 

Z  czystego  i  szludietnego  kruszczu  na- 
tchnienia odlany  zoitat  natomiast  dramat 
w  dwóch  odsłonach  „Na  rubieży".  Autor, 
przy  pomocy  erodki^iw  prostycli,  osiąga  w  tym 
utworze  wrażenie  duże.  Czytelnik  czy  widz 
blene  iywy  udział  w  losach  młodej  pary, 
która  tu  występuje;  razem  z  Antonim  wzdry- 
ga  się  przed  posępnym  widmem  obowiązko- 
wego samobójstwu,  razem  z  Anką  gotów 
broniA  wBMlUmi  Środkami  osarodaiojakiego 
gmachu  mitowi,  szczęścia  i  życia,  po  któro 
krwawą  swą  dłoń  wyciąga  rzekomy  przy- 
mus honoru,  uieubtagaue  prawa  pojedynku 
amaiykadikiego.  Rseca  komplikuje  alę  pnes 
udział  Stefana,  niezupełnie  bezinteresowne 
go  strażnika  ,praw  honorowycli",  po|»ycha- 
jącego  „preyjaciela"  do  dopełnienia  „obo- 
wf^dcn*,  by  potem  note  zająć  Jego  miejsce 
pr/y  Ance. 

Autor  nie  przeprowadza  żadnej  «t«zy", 
niczego  nie  dowodzi,  o  niczem  nie  poucza. 
Bohaterdw  awych,  Jeieli  nazwać  tak  motoa 
osoby,  występnjąrc  w  s/.tiice  nawBkroiJ  współ- 
czesnej, nie  idealizuje  bynajmniej.  Jego 
Antoni,  jak  nawet  pozwala  nam  się  domy- 
ćleć,  jest  przeciętnym  niemal,  ncEDdowym, 
wrażliwym,  lecz  lekk' ■iiiyśluym  chłopcem; 
jego  Anka  to  zwykła  również,  gorąco  ko- 
chająca dziewczyna,  nie  niogi^.i  pozwolić 
n»  samobójcsą  śmierć  nanwczoinego.  Ale 
Sceny,  rozgrywnjące  sifj  mifjdzy  trzema,  wy- 
stępującemi  w  sztuce  osobami,  drgają  ży- 
ciem; język,  którym  osoby  te  mówią,  jest 
pełen  prostoty  i  naturalności.  Znać,  że  cały 
ten  obrazek  wypłynął  bezpośrednio  /  iluszy 
młodego  pisarza,  wi^  leż  efekt  zamierzony, 
esy  mote  nawet  Biesamlerzony  wcale,  osiąga. 

11'^.  linhnriński. 


Miretntwsks  Jadwiga.     W^łinUmy  drmMt. 

8-ka,  str.  tm  Kraków.  T9Ó7.  Skł.  głów. 
w  księg.  O.  Gebethnera  i  Sp.    Cena  rb.  1.35. 

Dramat  wyśniony  . . .  dramat  symboliczny. 
Utwory  tego  rodcajn  roebfjają  się  najczą- 

ściej  o  dwie  rafy:  suchość  alegorji,  sztyw* 
ność  ołirazów  i  jio.stari  —  i  jednej  strony, 
z  drugiej  -  o  niejasność  użytych  znaków,  nie- 
jasność i  gmatwaniną  w  Ich  wsajcmaym 
stosunku.  Lecz  kompozycja  p.  J.  Marci- 
nowskiej uj«;ta  jp«t  w  liiije  jasne  i  proste, 
a  jeżeli  miała  koniecznie  zawadzić  o  jednę 
se  wspomnienyeh  raf,  to  jnft  chyba  o  pierw- 
szą; w  utworze  jej  pozostało  przecież  dość 
życia  poetycznego  obrazy  posiadają  dość 
swobodnego    ruchu,    byśmy   mówić  mogli 

0  daide  sztoki.  Dramat  odbywa  stą  wii^ 
bogów  —  bogów  słowiańskich  i  lechickich  — 
lecz  jest  dramatem  ludzkim,  a  może  więcej 
niż  ludzkim,  szefsze  obojmigącym  kręgi,  bo 
odtwarsają^m  działanie  palsojącyeh  w  przy- 
rodzie sił.  Ry  diić  tnalerialiią  o.snowę  akcji, 
zużytkowała  autorka  pierwiastki  mitologji 
słowiańskiej  (ostatecznie  dość  podejrzanej), 
nie  pominęła  wątkdw  legendowych,  f  Wanda 

1  łtytygier').  l?ogi')W  lecluckicłi  -sjiruwiidzila 
autorka  na  widownię,  kazała  się  im  rządzić 
rolniczym,  gospodarczym  ładem,  kazała  un 
gromadzić  się  na  prasłowiaAskie  wiece.  Rzą- 
dzą i  władną  burzą  i  pokojom,  nocu  i  dniem, 
krążeniem  soków  w  kiełkującym  źdźble, 
i  ciszą  bezraohu,  w  którym  ustaje  życie. 
Władną,  a  Jednak  alegają  nieśmiertelnym, 
itiocniejszym  nad  siebie  prawom,  którycli 
sami  są  wyrazem,  -  prawom  iycia.  Dramat 
wyśniony,  lecz  przecież  wsaechobecuy,  to  t^ 
knica,  pracująca  w  łonie  istoty  cznjąoąj, 
świadectwo  wzro^stu  sił  utajoiu'ch,  domnga- 
ji^'ych  się  stwierdzenia  swego,  formy  zewnę- 
trznej dla  siebie.  Dramat  wyśniony — to 
wieczny,  nlenstafą^r  rozpęd  iycia,  to  spo- 
tęgowanie  się  jego  pełni,  jogo  mocy  \  blns- 
ku...  to  wzmożenie  się  j<^o  ciemnych  pier- 
wiastków, jego  mocy  złych  i  mściwych . . . 
Nuwa  niessnana  słodycs,  zalewąjąca  serce,  to 
ii/hicruni**  ii<vwego  potoku  goryczy.  Bo  im 
jaśniejsze  blaski,  tym  mrok  olwk  głębszy, 
i  wy«;hodzą  zeń  potworne  larwy  i  zmory. 
Świeży  rozkwit  —  obfitiize  żniwo  śmieiwl. 
Wyśniony  dramat...  Możnaby  mniemać, 
że  chwila  bieżąca  położyła  swe  cienie  na 


Digitized  by  Googlel 


H  6. 


233 


kartach  książki  p.  Marcinowekioj.  Lecz  zpo- 
śród  mdanchol^uych  tonów  wydobywa  się 
Jednak  głos  wtoty  w  bezkresną  po^gę  ży- 
cia, ktdiego  faderó  nie  zmoie ...  A  tgoA' 

nifi  7.  nwflrtnra,  p^asnące  dźwięki  znowu  nio- 
są naui  ecliu,  mówiące  uam  o  hechu^  Pia- 
iofe,  o  tęsknym  synu  Żywi  —  Słowienlnle. 

A.  DrogoMemski. 

Stodor  Adam.  ('mt  <M'ir>.  Poezje.  S-ka, 
str.  138.  Stanisławów,  1906.  Jan  Fiszer.  War- 
srewe.   Cena  rb.  1. 

Pneeważną  i  najlepszą  część  niniejszego 
zbioru  stanowią  pieśni  miłosne.    W  wierszo 
wstępnym  („Jedell  koobad")  wzywa  poeta 
do  mitofk:!  silnej,  głębokiej,  przenikającej 
całe  jestestwo  Indzkin   i  podnosrąf^ej  jo  ku 
wyżynie.    Następnie,  w  szeregu  mniej  lob 
więcej  udatnycti  liryk,  opiewa  mtUM  w  naj- 
rOBseltBzych  jej  przejawach:  w  jej  rozkoszy 
i   cierpienin,    w    jpj    sTiaiarh  Trmysłowych 
i  nczuciowycli   zachwytach,   w  jej  wielkich 
radoMadi  1  wieliclch  nledoladi.  Nfe  spoty- 
kamy  jednak  w  pieśniach   p.  Stodora  tak 
powszechnych  n  najnowszych   portów  zło- 
rzeczeń, przeideństw   i  potępień,  rzucanych 
na  miloM  i  kobisfeę,  jalw  na  zIowrog%,  de* 
nif)iiio/uą  potęgę,  przyczynę  upadku  wielu 
dusz  szlachetnych.    Owszem,  jakkolwiek  sil- 
nie uwydatnia  ból  miłości  (zaznaczony  już  , 
we  włoskim,  niewiedzieó  dlaeaego,  tytnie 
'"iiłopo  zbiom),  wysławia  ją  jednak  pr  zeważ- 
nie, jako  dobroczynną  siłę  życiową,  wysła-  i 
wia  ją  z  głębokim  przekonaniem,  w  tonacli 
1  słowach  bardzo  g4my<sb  1  wzniosłych, 
szkoda  tylko,   że  tak  ogranyrh,  tak  ii^pi(»- 
wanych,  ulepoti-ząsających  wcale  „nowości 
kwieciem*'  etarego  jak  świat  tematu.  To 
teA  nie  wabndsa  on  wcale  żywszego  sąjęcia 
w  tym  ponownym  swym  ndtworzeniu  poe- 
tycidm,  wygląda  w  nim  dość  staro,  banal- 
nie i  nndide.  Tbk  samo  mniej  więcej  wy-  > 
głądają  i  inne  tematy  w  dalszycli  pieśniach 
zbioru:  alegoryczny   nbmr  trwnfoj  niedoli 
i  znikomych  uciech  życia  w  cyklu  sonetów,  I 
objętych  ogólnym  tytnłem  „Wizja",  szereg  | 
wraień,    nastrojów   i  opiaów,  wysnntyoh 
w  oykln   .Po  drodz<  "  zp  wspomnień  o  cza-  ' 
rach  i  urokach  górskiej  przyrody,  wreszcie 
rosmaite  tematy  nczaclowe,  reflekiyjne,  mo- 
ralne I  ogtfhio-^ciow^  strapione  w  ostatnim  ' 


dziale  zbioru  p.  t.  „Mozaika".  We  wszyst- 
kich tych  utworach  jest  niewątpliwie  dużo 
saozerości  l  prawdy,  ulo  tak  mało  nowych 
mydili,  świętych  jiaasA,  oryginalnego  ujęcia 
przedmiotu  i  oryij;inalnej  formy  poetyfkiej. 
Przytem  forma  wierszj-  p.  Stodora,  naogół 
dość  poprawna,  nie  odznacza  się  zwięzłością: 
owsaem,  razwleezoBa  jest,  wielomd^a  I 
grzeszy  niemz  usterkami  artystyczemi,  a  na- 
wet 1  gramatycznemi,  wywołanemi  przez 
rym  i  nprawnioneml  pnsez  wątpliwej  war- 
tości prawo  licencji  poel;yckiej. 

W,  Ooatam^ti, 

Sztuki  plastyczne. 

Usiecki  Arkadjiei,  lit.  starit 
mi  IV  tMi  ou  ie  (alimm  pamiątkowe)  z  12  ilu«|r«- 
cjami.    8-ka  dnia,  «lr.  23.  Ostrów, 

Cena  T  20  kop. 

Jestto  krótka  i  treściwa  moiiografja  ko- 
ściółka, a  raczej  dwóch  kolejno  po  sobie 
wzniesionych  w  Ostrowio  (w  Poznadsklem); 
jednego  z  1401  i..  drugiego  z  1782  r.  Osta- 
tniemu poświęca  autor  specjalną  uwagę  i  po- 
daje z  niego  (,w  cyukotj'pjach)  12  zdjęć  fo- 
tograficznyoh 

Praca  tai  zasługuje  na  uwagę  z  dwóch 
względów.  Świadczy  o  pewnym  poziomie 
koltmralnym  dachowicn&stwa  w  Poznańskiem, 
o  poczode  obowiązku  zdania  ^nrawy  ogó- 
łowi 7.  T7.Qę7.y  tuk  skroriinej.  j:ik  •/hurzenie 
kościoła  pora^ainego  dla  wzniesienia  na  je- 
go miejsen  Innego. 

Jednocześnie  —  rzecs  BSezcgólna  -~  titfiAe 
sam  ksiądz  Lisiecki,  autor  broszurki  —  nie 
wahał  się  poświęcić  zabytku,  w  którego 
wartośó  wieizyt  Kościół  ten  bowiem  „był 
dla  rozmiarów  Swoich,  drewnienego  sklepie- 
nia i  piNikiiPfro  ur7n(!/<-iiia  wewnętrznego 
Jcdffuijm  w  swoim  rodzaju  w  naszych  archi- 
djecezjach". 

Poświęca  go  dla  wzniesienia  uowąj  świą- 
tyni iri,:f:>cei  —  odpowiednio  do  przyrostu 
ludności  w  parafii! 

Oałe  szczęście,  że  w  tym  wypadku  mamy 
do  czynienia  z  zabytkiem  epoki  p<'»źn«'j,  i  tO 
<'pr>l<i  upadku  .sztuki  bud<uvluiicj.  Nftsi  pro- 
boszczowie z  Królestwa  potrafią  postęjiować 
podobnie— ale  z  pomnikami,  przedstawiający- 
mi istotnie  wyjątkową  wartośó  arcbeoloj^cz- 
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uą  —  z  tą  tylko  różnicą,  i»  nikoma  z  togo 
sprawy  nic  zdaji^. 

EUg/wa  Ifiewiadomśkim 

TekA  irOM  llMMirw«tor<Nr  Qalicji  Zachod- 
niej. Tom  n  z  258  Ulastraejami  w  cynkotypii 

3  w  świałlodruku  i  3  tablicami  w  heliograwiu- 
rze. 4-ka,  str.  559  Kraków,  19(H>.  Na- 
kładem Orona  Konserwatorów  Galicji  Zachod- 
niej. Skł.  gł.  w  ksi«c.  Sp.  Wyd.  PoK  Cena 
rb.  9. 

Uatnra  tego  oennego  wydawnictw*  nie 

pozwala  na  streszczenie  go,  niii  na  ocenp 
w  aciilojtizem  znaczeniu  tego  wyrazu.  Jestto 
zbl<5r  fltudjów  andieologicznych  różnych  ail-' 
torów,   omawlającyoli  pnawainie  pomniki 

okolic  Krakowa. 

Na  tom  dmgi  składają  się  następujące 
prace: 

l-o  Powiał  Krukowrici  —  opraoowal  dr.  St. 

Tomkowicz  (przy  współndrJale  grona  in- 
nych osób).  Jestto  inwentarz  zabytków  po- 
wiatu Efakowakiego,  niewi^lwie  poctątek 
inwentarysacji  pomnlkdw  całą)  Galicji  Za> 

chodniej.  I 

Miejsicowości  opisane:  Aleksaudruwice,  Ba- 
lloe»  Batowioe,  Bteiaaj,  Boleckowioa,  BoleiA, 
Boeatów,  Branice,  Bronowice,  Chełm,  Czer- 
nichów, Czernichówek,  Czulico,  Dąbie,  Dzie- 
kanowice, Garlica,  Giebułtów,  Górka  Koś- 
etelnicka,,  (Mrkft  Narodowa,  KanUowtce, 
Kamiów,  Kisielniki,  Krzeslawice,  Liiizki, 
Łobzów,  Łuczauowice,  Modlnica,  Mt^iła, 
Morawica,  Mydlniki,  Olszanica,  Pleszów, 
PólwBie  swiflcźyA,  Prądnik  (bfaly  i  caerwo- 
ny)  Pr.  iloniinikanski,  Raciborowice,  Rusz- 
czą, Kybna,  Tonie,  Węgrzce,  Witkowice, 
Wolica,  Wyciąże,  Wola  Gnatowska,  Zaatów, 
Zielonki,  Zwienyniec. 

Zwłaszcza  obszerne  prat-o  poświęcone  eą 
łtidtinoin  (kościół  i  klasztor  Kamedołów) 
Mogile  (kośc.  paraf.,  kośc.  i  klasstor  Cyster- 
flów)  ł  Zwierttjncoiri  (kość.  Ś.  Salwatora, 
kość.  i  klaiłztor  Norbertanek),  j 

Inwentarz  obejmuje  zabytki  wszelkie  i  ' 
wnelkfch  epok,  a  więc  Arednlowleoza,  Odro- 
dzenia, XVII  i  XVIU  w.  Obejmuje  bu- 
downictwo ceginnn  i  kiunicnne,  również  jak 
i  drewniane,  obejmuje  rzeźby,  złotuictwo, 
hafty,  polichromje,  obrasy  t  t.  d. 

Dla  infonuucji  czytelnika  o  .>śpo8obio  in- 
wentaiyzowania  zabytków^  powiemy,  te  opis 


kaidej  miejscowości  poprzedza  wyszczegól- 
nienie jej  literatur)/  (w  śnMttaoh  I  opraco- 
waniach), lys  historyczny  danej  miejsco- 
wości i  T\a-"vi^ka  ludzi  wybitnych,  z  jej 
dziejami  zwif^^auych,  wreszcie  treściwe  dzie- 
je i  asotegółowy  opis  pomnJkdw,  uznpetnio- 
nych  planami,  przekrojami,  elewacjami, 
zdjęciami  fotograftcsneml  (w  cynkotypjach) 
i  t.  d. 

Jertto  matoijat  nieoceniony  poproatu  dla 
badaczy  zabytków  w  naszym  lu:ą|a,  nleoo6> 

iiioijY  tembardziej,  że  zabytld  owe  szybko 
znikają,  nietyle  za  sprawą  czasu,  ile  dzięki 
rękom  Indzkleh,  nie  pojmającym  ioh  warfeofcl, 
a  poliopnym  do  poprawek  i  przeróbek. 

W  dalszym  ciąga  enąjdnjemy  w  tymie 
tomie  U: 

2-0  Unaeom  djeoezjalne  w  Tarnowie  opr. 

Leonard  Lepszy.  Krótki  opis  Muzeom  i  ka- 
talog walnjeja^ch  zabytków  z  objaśnie- 
niami. 

8^  Kafle  średntowieome,  snalestoiie  w  O- 

śwlęcimiu,  dr.  Adam  Chmiel. 
I      4 -o    Wiożu   Marjftcka    w   Krakowie,  dr. 
Jan  Zubrzycki,  opis  wieży  i  jej  restauracji, 
w  oetateieh  czaaaeli  dokonanej. 

Dalej  sprawozdania  z  posiedzeń,  wśród 
których  czytelnik  znajdzie  ciekawe  wiado- 
mości, dotyczące  restauracji  katedry  na  Wa- 
welu, oras  związanych  z  nią  8ta.4}6w  nad 
tym  zabytkiem. 

W  końcu  następują  indeksy  i  t.  d. 

Rolnictwo. 

MtczyAtki  K  ,  proi,  dr.  Hotlou  ln  j^la  ic  PełkuH. 
8-ka,  str.  38.  Warszawa,  1907.  Skł.  głów. 
w  kstęg  Gebethnera  i  WoITTa    Cena  25  kop. 

Autor,  znany  prof.  Akademji  Dubiańsldąlt 
w  ndcn  Madym  zwiedził  gospodacMwo  w  PM- 
kus,  sławne  przez  wyhodowanie  iyta;  w 

!  książeczce  niniejszej  szczcj^ółowo  przcdsta- 
'  wia  metodę  hodowli  żyta,  btoaowaną  przez 
p.  Łodiowa  i  własne  awagi  o  ntoktóiych 
zapatrywanlaclL  p.  Łochowa,  przez  co,  nie- 
wątpliwie, pozwaliL  bliżej  >if)  zapoznać  mniej 
biegłym  z  meludą  budowli  żyCa.  '/tiurówno 
sam przadmioŁ,  jak  i  jasny  sposób  jego  przed- 
stawienia, zatnteraanje  wielu  rolników. 

JJr.  J:  W.  KarpiAaki. 
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ŚniegockI  Antoni.  Drobne  gos/iodarutiro  wi^i'  \ 
Mkte.  Poradnik  dla  młodszych  gospodarzy  ' 
i  fosfMłdyń.  8-ka,  sir.  255  Lwów,  1907.  Na-  r 
kładem  MMierzy  Polskiej.    Cena  56  kop.  , 

Zadaniem  tej  książki  ma  być  ułatwienie 
drobnym  rolnikom,  początknjącym  swym 
zawodzie,  zapozuauia  tsi^  z  najoguluiejszemi 
podfltmwoinl  całokształta  gospodarstwa  rol- 
nego.   Znaj(luif!my  więc  w  22  rozdziałach 
podane  wiikazdwki  o  uprawie  roli,  o  upra- 
wie wszystkich  ziemiopłodów,  o  łąkach,  tor-  | 
fle,  aadale,  o  askodnlkach  i  zwienętadi  po- 
żyUc/.n\  eli.  o  hodowli  zwierząt  domowych,  ' 
wreszcie  o  przemyśle  domowym  i  o  ochron-  i 
kach.   Książka  wi^  ta  jest  to  rodzaj  ency-  | 
klopedjl  roliiIcsn«!),  ale,  że  tak  obasernego 
przedmiotn  na  dwiistu  kilkudziesięciu  małych 
etruuiciikach  uiomożDa  było  dostatecznie  wy-  | 
czcrpująco  omówiA,  pneto  antor,  sdanlom  na-  i 
szym,  niemu!  calo^ó  tak  ogAloikowo  traktuje,  | 
że  drobny  rolnik,  zwłaszcza  początknjący,  nie-  | 
wielką  tylko  kor^'śó  odnieść  może,  a  uat^  i 
mlaat  Tolulk  atarazy,  doAwiadcaeńszy,  na  nie-  ' 
które  zdania  autorka  nie  zgodzi  ai^  jak  np. 
na  zalicziMiit-'  żmiji  <lo  zwierząt  poiytefznych,  1 
a  tern  samem  i  ua  otaczanie  Jej  swą  opieką 
(atr.  177);  zresztą  zna  on  zapewne  „BiOlntka 
Wiórowego"  prof.  Miczyńsklego,  wyczerpu- 
jącego praedmlot  o  wiele  gruntowniej. 

Dr.  J.  H\  Aor/łii^i. 

I 
I 

Trzebiński  dr.  /.yoisd  neicel  bumczn-  i 
»jycA  jej  powstawaitie  i  środki  zaradcze.  8-ka,  i 
atr.  20  z  9  ma  rysunkami.   Warszawa,  1906.  j 

Zyorzel  siewek  buraczanych  Jest  chorobą  | 
bard^u  poiipolitą  w  naszych  plantacjach  i  po-  : 
wodnjąeą  laaiane  atrały;  temu  pnypiaaA  na-  | 
leży,  że  u^(lga   nasza  literatura  naukowa 
posiada  już  kilka  przyczynków  do  wyja- 
śaieuia  samej  choroby,  oraz  rad  ł  wrskaaówdc 
dla  rolnlków' praktyków.   Pan  Trzebiński, 
priiciijiio  %v  .stiioji  Entomologicznej  w  Śmiele, 
zbadał  grzybek,  wywoli^jący  s^orzel  bu- 
raków na  O  krainie,  i  deeiedł  do  odki  ycia 
nowego  paaotyta,.  którego  aacaogólowo  opisa* 
je  w  omawianej  pracy     Praco  swą  nauko- 
wą autor  poprzedza  krótkim  wbt^^pem,  oma- 
wiającym objawy  choroby  i  główne  poglą-  | 
dy  na  jej  powstawanie,  wreaaołe  kończy  po-  i 
daniem  środkilu-  /apohlcęawczych,  mogąicj^  | 
być  stosowanymi  w  praktyce.  ' 


Skromna  objętościi^  praca  p.  Trzebińskie- 
go  Jest  cennym  dorobkiem  nankowym  nte* 

ty!kf.  ua.szoj  literatury  rolniczej,  lecz  niepo- 
śle<liue  miejsce  ząjmie  i  wiród  prac  naoko" 
wych  innych  nniodów. 

Br,  J.  W.  KmrpiMd. 

Wlaniflwaki  N.  o  drmawatM,  Krótkie 
wskazówki  dla  wlaleidelt  grantów.  8*k«,  atr. 
32.  Warszawa,  1907.  Nakl.  SpÓłki  meliora- 
cyjnej.  Cena  30  kop. 

Zwiała  ta  praoa  przytit4jpnie  zapoznaje 
rolników  z  drenowaniem,  wskazuje  jakie 
grunta  potrzebują  drenowania,  wpływ  tej 
melioracji  aa  rol%  a  wreszcie  poucza  jak  roz- 
porządzfó  robotami  drenarakfemi  n  siebie, 
z  chwilą  gdy  technik  wyt^otuwał  plany  i  ob- 
jął doz«^r  leoliniczny  nad  drenowaniem.  Po- 
dane sposoby  obliczania  kosztorysów  i  wie- 
le pnyctycznych  wakaatówek  nieaawodnie 
spotkają  się  z  uznaniem  rolników,  przTat^ 
pojących  do  drenowania. 

Df.  J.  W,  KarpiiiMki. 

Książki  dla  dzieci. 

Grajoert  Józef  'f'"u>r!.  Sf-tnik.  Powieść 
z  XVII  Wicku.  8  ka,  str  ')S  Warszawa,  1906. 
Wydawnictwo  imienia  Staszyca  Skład  główny 
w  Ksicgjirni  Polstttcj.    Cena  20  kop. 

Jak  niegdyś  Kraszewski,  dla  siipopularyzo- 
wania  naazjn^  dziejów,  pnadstawtł  całą 
łiistorję  Pul.ski  w  powipś<'i,  tak  dziś  p,  Graj- 
nert  ma  widocznie  ambicję  wydania  dla  lu- 
du szerąga  broasnrek  historycznych,  obejmu- 
j%oyeli  całokształt  naazych  dziejów.  Ifleras 
jnź  w  „Książce"  zwracałam  tjwajjfj,  że  po- 
dobnie „robiono"  i  sztucznie  wypracowywa- 
ne powieści,  nie  mogą  zadowolnić  najskro* 
mniejKzych  nawet  wymagań.  Jednakże  z  pO> 
wodu  braku  tanich  ksisySek  dla  ludu  i  to 
si^  d^e,  bo  niektóre  z  nich  moina  zaliczyć 
do  nieszkodliwych,  choclal  samo  tło  klsto- 
lyczne,  naiwnie  w  nich  przedstawione^  nie 
wytrsymoje  powain<y  krytyki. 

Morawska  Z.  Prsygodi/  lnu  l>.tiiu  Miku- 
ła m  li^n.  Powieić  z  XVI  wieku  dla  mło- 
dzieży.  Z  ft  rysunkaffii  K.  Oórskiepo.  8-ka, 

str.  348^ Ib.  Warszawa,  190f)  N'akł.  Ocbcthnera 
i  Wolfa.   Cena  kart.  rb.  1.50,  w  opr.  1.80. 
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Nie  powiem,  żeby  .Przygody  Imć  Pana 
Mikołaja  Beja  nadawały  się  tak  bardzo  do 
stwoTmnto  powieści  dla  mkkUieijfi  nie  moi- 
na  jednakże  zaprzeczył',  ±c  autorka  przed- 
Ktawiia  je  żywo  i  barwnie,  zgodnie  przyteoi 
z  prawdą  historyczny.  Książka  notokftwiii, 
choć  wybituiąlngreh  zalet  nie  pwtado.  Cha- 
raktery nio  sa  należynie  pogłf^bloTic.  tło  7a 
lekko  podmalowane.  Dalej,— akcji  w  powieś- 
ci tej  prawie  ie  nieiiiK«  atttorka  wciąż  opo- 
wiada to,  co  ttsłyssala  tama  od  bJogm{«^ 
Reja.  npowindnjaf"  zaś,  u^^^^f^lędnia  pr/e- 
dewszystkiem  materjał  anegdotyczny.  Jest 
to  wi^  whuieiwie  sbiór  lekko  powiązanych 
anegdotek  o  ełynnym  pisarzu  Dziatwie  nie- 
oo  starszej  to  sitj  spodoba,  dla  młodzieży 
dojrzalszej  odczytanie  tej  książki  nie  przed- 


stawi wybitniejiizej  korzyści,  ani  artystycz- 
nej ani  naukowej. 

OkelOWiCiewiia  M.  Henn/k  Pejittiłocif—wiei- 
ki  bojownik  o  światło  dla  ludu.  8-ka,  str.  63. 
Warszawa,  1906.  Skł.  gł.  w  księg^.  Polskiej. 
Wydawnictwo  imienia  Staszyca.  Cena  15  kop. 

PowyiMiy  iycioryi  znakomitego  ecwaj- 

carskicrjo  pedagoga,  jednego  z  najwyższych 
ideologów  !udzkoik:i,  napisany  przystępnie,— 
nie  moralizując,  motowmusyć  czytelników 
i  naprowadzić  ich  na  romijAlanie  o  kwestiach 
z  dzifdzfny  etyki  i  pedagogji,  tak  bardzo 
watiiycł),  a  w  naazc|j  ,wsi  zacisznej,  wsi 
spokojnej"  wcale  piawie  dotąd  nleporaszo- 
ayeh.  Niech  idzie  i  budzi  myśl  ópiąeąl 

F.  Aforiydbi, 


Pragnąc  ułatwić  porozumienie  sie  pomiqd2y  autorami  i  tłumaczami  z  jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  hcrpłatnfe  dla  zawia- 
domień: a)  ze  strony  autorów  i  tłumaczów  o  pracach  gotowych  już,  bądących  w  ro- 
bocie, lub  wraazcie  dopiero  zamferzonyclt,  dla  których  poszukują  nakładców,  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dzlet  lub  wydawnictw 
i  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanych  w  językach  obcych. 


Sławomira  Miklaszewskiego  „Mapa  gleboznawoza  Królestwa  Polskiego^  w  20  bar- 
wach  jest  w  robocie  w  zalcładzie  Wierzbicki  i  S-ka  i  nkaie  się  w  końon  ozerwea. 


Dzieło  O.  Ki^chnerl^  „Die  Krankbeiteu  und  Beschadignogeo  nnsecer  landirtithechaft- 
licheu  Kaltarpflanzen  tłumaczy  p.  Dr.  J.  Traebiiiski. 


rM>/.ukuji'  .-.ii;  uakladey  na  dzida:  F,  Lassala  (wydanie  zbiorowe)  ti  ruin,  Frvd.  Eii- 
;elaB,  Die  Lage  der  arbuitenden  Kla&se  in  Englaud.  A.  Bebei.  Charles  J:^ourior.  W.  Som- 
lart.  Die  gewerbliche  Arbelterfrage.  O.  Salvioli.  .Łe  capitalieme  dana  la  mode  anttqae. 


Dzieło:  Niaderle  go  nK:>tarożYtności  słowiańskie**  tłuraaczy  p.  Ks.  Chamiec,  tom  i.  pojawi 
st^  niebawem  nakładem  ksi^.  £.  Wende  i  Sp. 


Tołstoja.    „O  Szekspirze  i  dramacie"   znalazło  tłumacza;    poszuknje  si^  nakładcy. 


Posznkuje  Bię  w^^dawcy  na  podręcznik  gonometijl  Z  wieltt  Zadaniami  i  początkami 

geodezji,  życzliwie  prayjtjty  w  kole  Matem.  fiz. 


.Monografia  QDatave  Lanson  „Yoltaire**  znalazła  thunacza  i  wkrótce  pojawi  si^ 

w  druku. 


Piyma  Jana  Andrews  p.  l.  ,,The  Stories  mother  naturę  told  her  chiideru".  2)  .Ten 
l>oyB  who  ii^ed  on  the  road  from  tong  ago  to  nov.*  8)  «The  stories  of  my  four  friendfl% 
zostaj  pnez  p.  Uaiie  Knseczkowaką  przetlnmaczome  na  j^zyk  polski  i  wyjd%  niebawon 
nakładem  księgami  M.  Arcta. 


Dzieło  8,  CarTi  .t  a,   „Retrachtnngen  iiber  die  bewągende  Kraft  des  J^aers'  zostało 
przetłumaczone  nu  j>>/.yk  polski;  poszukuje  si^  nsktadęy. 
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s  w  dnio  9  mąja  odbyło  alę  we  Lwowio 

uroczyste  poświ^jcenic   i  ot\v;ircie  polskiego  I 
muzeum  szkolnego.   Myśl  /.utożonia  muzeum 
powzięto   na  walnym  /.^^mniailzciiiu  Towa-  ' 
ng^twa  naudycieli  &ekói  wyższych  w  roku  j 
IwS  i  wybrano  równocześnie  komisją  dla  | 
wprnuad/.fuiii   w  czyn  uchwnly.    Do  akcji 
pr7,yli\c/.y lo  sitj   Tuwurzystwo  pedagogiczne 
we  Lwowie,    popierały  ją  dyrekcje  szkół 
i   nauczyciele    W  Krakowie  zawiązał  się 
specjalny  komitet  nauczycieli  szkół  średnich.  | 
I{ó\vnież   ministrrjiim    wyznań    i  nświaty, 
Sejm,   Hada  szkuhia  kr;*jowu  jjupurły  usilo-  i 
wania  komisji  muzealnej.  | 
Zbiory   obejmi^ą  oł>ócnie  6,40fi  okazów,  , 
a  składają  się  na  nlo  rozmaite  działy.  Bi-  ] 
bljoteka  dzieli  się   na  dwio   części:  jt  Jiui 
obejmuje  najcenniejsze  dzieła  pedago«^'ic/.iie 
i  dydaktyczne,  dzioia,   traktujące  o  ustroju  | 
i  tiisŁorji  szkół,   Bzkolnictwa  i  wychowania,  | 
drag;*   podręczniki  skkotne  polskie  od  naj-  . 
dawniejszych  czusów,  ze  wszystkicłi  trzech 
zaborów,  bogaty  zapas  podręczników  obcych  I 
i  /.t»i'ii  i'lcmentarzy  lużtiycli  miiodfiw.  n/i;il 
muilŁ-li,  stai%cych  do  uzmyslowiauia  nunki,  i 
nie  je.st  Joesose  zbyt  obfity.  Zbiór  map  jest 
wcale  lic/.ny  i  zawiera  cenne  okazy   z  da-  ' 
wniejszych  czasów;  na  nwage  zaslngujc  ob-  i 
fity  /.\)i''iy  nmp  Pol.ski.    Cciiik?  Ziihytki  znaj- 
dują t>ił]   wśród  medali  i  pU  r/iKi    Osobny  , 
dslał  obejmuje  widoki  szkół,  ioh  wnętrza, 
fotografje  obchodów  szkolnych,  ol>razy  i  sce- 
ny z  zabaw  młodzieży,  kolonji  wakacyjnych, 
\vai-sztu(('iw    y/,knliiyfh,    plany    jiarkiiw  dla 
mlod/.ifży,    mifjdzy    iiiiiumi    U-ru  .Joidana. 
Zbiór   i*;kof)iK(jw    i   liokumontów  obejmuje 
■kto,  odiio«z§De  się  do  lilstorji  szkolnictwa 
w  Polscfli.   Dział  lu;xj('iiy  szTcoInejj  dotąd 
nieliczny,  zawicni  modclr-  [iostt;;|>r.)\\  \  c  li  uv/j\- 
dzeń  szkolnych.  Całokształtu  zbiorów  dupei- 
ntają  sprawozdAnia  roczne  szkół,  burs,  sto- 
warzyszeń młodzieży,  t>owarzystw  oświato- 
wych,  progromy  nauk  i  zbiór  pism  facho- 
wych, 

^  Komitet  Tow.  Bibijotukt  publicznej  po- 
daje do  wiadomości,  że  otr/.ymał  dnry 
w  książkach  i  czasopismacli  naukowych  od 
prof.  Pogoilina  w  Warszawie  t  od  zakładn 
iii»r<)do«  ey>.)  imienia  n.s.solińskich  we  T.w  owie, 
oraz  że  prof.  Oswald  Balzer  zapisał  się  na 
członka  Jn8tvtota  blb^ognficsneigo  pniy  Bi- 
bJjoteoe  pabliozncj. 

» Zawiązało  się  Polskie  Towarzj^stwo 
[isy«  hi.lr,nri\zne.  Według  statutu,  (•••li  m  To- 
warzystwa jest  (§  1)  „naukowe  badiniie  zja- 
wisk psychicznych  we  wszystkich  zakre- 
sach peychologji,  a  mianowicie:  paychologji 
nOUttalneJ  dojrzałych,  pi^ycbologji  putolu- 
giemojf  pediigoglfiiiiej,  pqr«hol<^i  ntok 


pięknych,  zwierząt,  okultystycznej  (telepa- 
tja,  medjumizm)"  i  t.  d. 

Cele  powyższe  instytoi^a  Oiiiąguąć  zamie* 
rza  za  pomocą  posiedzeń  naakowych,  kon- 
foronrji,  zakładania  laboratorjów,  VBądae> 
Ilia  odczytów  i  t.  d. 

Działalność  Tiiwaizystwu  rozciąga  się  na 
Królestwo  Polskie,  w'  którego  obrębie  Tow. 
ma  prawo  zakładać  oddziały. 

Na  zaproszeniach,  wzywających  na  zebra- 
nie organizacyjne,  podpisany  jest  jeden 
z  głównych  inicjatorów  Towarzystwa,  re- 
daktor Przegląiiu  JUoząfitzntgd^  dr.  Włady- 
sław Weryho. 

—  Zawiązało  się  Towarzystwo  bibijotoki 
pnblicznej  w  Płocka  i  jednocześnie  wybra- 
no zarsąd,  który  niezwłocznie  zajął  się  urzą- 
dzeuiftn  k>inż.ui<  y,  posiadającej  jut  z  darów 
prywatuycli  kilkud/.iesiąti  tysięcy  dzieł  daw- 
nych i  nowych. 

fiib^otelca  skępska  A.  p.  Zielińskiego 
przeszła  obecnie  na  własność  Towarzystwa 
naukowego  w  Płocku 

Nade.słauo  nam  numer  okitzosvy  „Ta- 
ternika", organu  sekcji  turystycznej  Tow. 
Tatrzańskiego,  który  wychodzić  będzie  czte- 
ry razy  do  roku. 

litnlaktor  i  Wjdftwca  prof.  dr.  Kaadmlemc 
Tuiiek.  Lwów. 

^  Od  zarządu  Międsjmarodowego  Inaty- 

tutu  Socjologji  w  Paryżu  otrzymojemy,  co 

następuje,  z  prośbą  o  n»)danie  do  władomodci: 
.l'kazal  się  tom  XI  roczników  Instytutu, 
wydiiny  pod  redakcją   sekretarza  jonoralne- 

g,  Rene  Worms'a  (Annales  de  1'lDStitat 
lemational  do  Sociologie,  les  lutte.s  socia- 
les.  Giard  et  Briere  editeurs,  Paris  15107, 
str.  r)łiO,  ctMia  In  fr  )  Międzynarodowy  In- 
stytut Socjologji  odlłyi  swój  szósty  z  kolei 
kongres  w  lipcu  l'J06  r.  w  uniwersjrteeie 
w  Londynie,  podwijając  si<<  tym  razem 
wyłącznie  rozważania  kwcstji  fr//.-  npolrpz- 
)i>/)li  (luttes  sociales).  Treść  j)' >iiiicnioTic;,'o 
tomu  roczników  jest  wiernym  odbiciem  prze- 
biegu obrad  Kongresa. 

Przy  jego  otwarcia  wygłosili  mowr:  pize> 
wodniczący  E.  Ixjvnssenr,  lord  ATebary 
(John  LubliOi  k    i  Keue  Wonns. 

Następnie  p.  Nowikow  wypowiedział  kry- 
tykę darwinizmu  spt>łecznegn,  bronionej^o 
przez  Lester  Warda.  Pp.  Gumpluwicz  i  X«i- 
nopol  wykazywali  rolę  wojen  w  bfstoijf, 
a  w  dyskusji  nad  tym  prze«lmiotem  w/i<;li 
udział  pp.:  Toennies,  Emils  Worms  i  Li- 
mousin. Pp.  Kaoul  de  la  Grasserie  i  Hat* 
()ćrino  przedstawili  klasyfikaoje  walk  spo- 
łecznych. P.  Stein  streścił  doktrynę  Her- 
lieriii  Sj.t'in>T"a,  a  ]).  I>andry  -Ottona  Ef- 
Irrtza  iiH  temat  tych  walk.  Tp.  Hurrissioii 
i  L  h  mówili  na  temat  strajków  i  bezro- 
boci  w  Angiji,  p.  Ward  —  na  temat  byta 
i  rozwoju  partji  politycznych  w  Angji,  oras 
w  8taoi8«h  Zfjednoczony«łi}  p.  Arooleo  1  Garo« 
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lalo  wygłosili  stadjanad  socjalizmem  włos- 
kim, a  pp.  J.  K.  ICńehanowski  i  AbrykoBow 

wyprowadzili  wninski  naukowo  z  o!)>viiyfh 
rozrnchów  na  Wschodzie.  P.  Lt-ou  Płiilippe 
charakteryzował  usiłowania  organizacji  st)- 
cdalistycznąj  w  przeszłości,  a  p.  Nicefuro 
ukazywał  pottłote  bjologfczne  walk  spo- 
łecznycłi. 

Czytelnik  znajdzie  w  poiniciiioiiym  tomio, 
zawierającym  wspomniane  odczyty  i  mowy, 
zbiór  obłity  bogatycłi  doknmentów^ideowycii 
w  sprawie  wielorekicli  form  walk  apolecz- 
nycli,  ckononiicznych  i  [jolitycznych,  stnno- 
wi^oycii  d/.iś  w  swiccit-  i>ivi'dniiot  żywejyo 
sainteresowania'. 

=  W  cli  wili  oddawaniu  namera  pod  pra«9 
odbywają  sie  w  kraju  całym  uroczyatodel  Ju- 
bJleasaowe  SiUMj  (Snmńumtj. 


CZASOPISMA. 

—  Architekt.  Kwiecit-u  Kfekhi  malarskie 
w  architekturze;  Najdawniejsza  architektura 
kościelna  Słowian  znoliodnich;  Restauracja 
w  staryni  t^-atrze  w  Krukowie;  Nowa  kate- 
dra katolicka  w  Londyn ic:  ()hjB.śiu<niia  rj- 
sunków  i  tablic-,  W  spmwie  konkursów  ogła- 
szanych w  Galicji;  Rozmaitości;  Nowe 

ki;  O  zadaniach  Muzeum  techoiczno-prze- 
tay»kovtego  w  Krakowie;  Złote  myśli. 

—  Biblioteka  nowa ..  kaznodziejska.  łvaza- 
nla  ks.  ks.  J.  Koterbskiego,  proh.  z  Kamion- 
ki Wielkle|,  Matensaa  Jeża  z  Krakowa,  dra 
Adama  Kopycińskiego  (3;,  Tadeusza  Sty- 
czyńskiepfo,  prob.  z  Wytomyśla  (3),  X.  8. 
F.,  Stanisława  Zastawniaka.  proh.  z  Dob- 
czyc, Ignacego  Adamskiego  z  liogalinka, 
G-.  8.,  2,  d-ra  Dallwra,  kau.  pozn.  i  X 

—  Nowa . . .  salwertalna.  Hello  Kmest, 
Człowiek.  Życie- Wiedza-Sztoka;  Rapacki  W., 
Kostka  Najiii  rsl<i,  opowiadania  Imci  Pana 
ivr/ysztofa  Sci[)iona,  dworzanina  Jego  król. 
Mości  T.  II.;  Blanka  Halicka  (Zborowska 
Helena),  Nowele  włoskie.  Z  życia  poetv. 
ŚnicR;  Klaczko  Julian,  Przygotowania  do 
Sadowy;  Krawczyński  S  M  ,  W  Rosji  w  ós- 
meni  dziesięcin  lec  i  n  XIX  w.  (Andrzej  Ko- 
Aochow). 

—  WŚrstawsks.  Maj.  Dr.  B.  Dybowski, 
„Pami«:i  Jdzefata  Ohryzkf";  K.  Zdziechow- 

ski,  „ł>nna";  II.  Moś.-n  ki.  „Tlo  hi>torvczno 
trzeciej  części  ,  Dziadów";  J.  Kotarhiuski, 
„O  twórczości  Wyspiańskie-^o*;  Dr.  J.  Niis- 
banm.  „Urok  oceana*;  J.  Szarota,  , Paweł 
Terlaine*;  Pbłmkainlefcwo;  Kronika  miesięcz- 
na; Wiadomości  naakowe^  literackie  I  biblio* 
graBcznc. 

—  Bulletin  International  de  TAcadt-mie  des 
soiences  de  Cracovie.  Classe  de  philologie. 
ClassA  d*bi8toire  et  de  phllosophie.  Anzeigcr 
der  Akademie  der  Wlasensebiaftett  in 


I kau.  PhilologiBcłie  Klaase,  nr.  1  et  2  j&n- 
yim-Uvrim  1907,  8-ka,  str.  1  —  22.  (fiońna 
prenum.  w  Krakowie  kor  6,  zeszyty  po  h.  80  ) 
!  —  polonais.  Avril.  AUocution  de  V.  Ga*z- 
towtt  au.K  ohrierjues  du  Dr.  Xavicr  Gałęzow- 
ski  le  25  mars  IWi.  Le  Salon  des  Artistes 
indćpendants  par  E.  Poterdcf;  Le  Pirs 
Marc,  poeme  dramati(iae  de  Jules  Słowacki, 
trud.  par  V.  Ga«ztowtt:  Varićt<  s  littł-raires, 
1'otite  chroni(iue  scientifi<juc;  Varićt<'s  poli- 
tiques;  Nouvelles  diverses:  Necrologie,  dr. 
Xavier  Oałęzowski,  Mme  riotrowska,  Sta- 
nislas  Gicrzyńnki,  Mme  Czernicka,  Stanis!a.s 
Ordyński,  ilniu  Zaleska,  Souscriptitju  puur 
Ic  juhil/-  d"l^lisi;  Orzeszko. 

—  Czasopismo  lekarskie.  Kwiecień.  Dr.  J. 
BmdzlAski  (Łódź),  .Pierwsze  sprawozdanie 
roczne  z   działalności   szpitala  Anny-Marji 

{  dla  dzieci  w  Łodzi";  Towarzystwa  lekarskie 
prowincjonaine;  Krytyka  i  bibliograf  Kro- 

|nilu^ 
—  Ekonomista.  Zeszyt  I.  J.  Kaczkowski, 
,.Majoiaty  w  Królestwie  Polakiem";  J.  St. 
łjcwiński,  .Socjalizm  municypalny  w  An- 
glji";  M.  Poznański,  „Syndykaty  robotalcse 
we  Francji'*;  Dr.  F.  Rnjnk,  .Uwagi  o  spo- 
łeczeństwie Oalicyjskicnr^;  B.  Jasinowskt, 
,,ParlDnientar\ zni,  duni.i  pni'i>tuowa  i  re- 
prezentacja polska*;  W.  Tomaszewski,  „Ś.  p. 
dr.  J.  Kuszielan";  St.  Kozicki,  „Ś.  p.  St. 
Chełchowski}  Kronika  wspóldsioloza;  Kro- 
nika finansowa;  Rneb  cen  i  knraów;  fioz> 
bioiy  i  sprawozdania;  Bibliografja. 

—  Homiletyka  ł  Przewtdiik  spslsezny.  Kwie- 
cień. Piętnastowiekowa  rocznica  imierci  Aw. 

I  Jana  Chryzostonni;  Duch  krytycyzmu;  Prze- 

I  mówienie  Oj<'a  Św.;  W.  E.  łCetteler,  „Do- 
nio>le  zagadnienia  społeczne  obecnych  cza- 

i  sów";  Zwierzchnictwo  Kościoła  katólickieffo; 
Fialszywa  litoM;  Ćwleamiio  dnehowne  ala 

I  dzieci  przystf;puj!v  ych.  do  q>OWledKf  i  pierw- 

I  szej  komu II j i  riw.;  L'wagi. 

Krytyka,    (f),    Mowa  nie-kandyducka; 

i  Edward  L.eszczyń8ki,  Wiosenne  niebo;  Frof. 
J.  Baadooin  deConrtenay,  Z  ełemnicnr  wasecb- 

'  rosyjskiej;  J.  Sz  ,  .Cyd"  Corn«Mlle  a  w  tłu- 
maczeniu St.  WyKpinnskiego;  Józef  Jedlicz, 

I  Trzy  siostry.  Tm  iiio  cud.  Gdy  ją  rzuciłem. 
Poezje;  Jan  Dąbrowski,  Nowe  powieści; 
Kmutanty  Srokowski.  Polska  racja  stann 
w  sprawie  ruskiej;  Marion.  Z  .Ohrazków 
rewolucyjnych";  Hoznosiciel  gazet;  Przeijląd 
prnsj'  j)o|skiej  i  ohcei;  .\rjo.«,  Rucli  wolnej 
myśli;  Juliusz  Tonner,  Teatr  lwowski;  K.  B, 

I  ICronika  rucha  kobiecej  Sprawozdania  nau- 
kowe i  literackie. 

I  —  Miesięcznik  pedagogiczny.  Kwiecień.  Kli- 
za  Orzeszkowa,    'A  izhy  szkolnej;  Komisja 

I  edukacyjna;  O  mapy  polskie;  Z  polskiego 
Tow.  i'edagog.;  Kronika;  Wiadomości  biblio. 

'  graficzne:  Ogłoszenia. 

I  —  Młot.  1  —  2.  Zamiast  prospektu; 
'  Banki  i  bankieny;  Rocmowa;  Bankmofcwa 
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państwowe;  Ekiha^Kronika  ogólno;  Kronika 
akcyjna;  Banki;  TowarayBtwa  Wsajomnego 
Kn''iytiK  TiHjhiiika  liiiniJIow.i;  Pracownic^' 
i  pracułiawcy;  PytaniA  i  odpowiedzi;  Spra- 
wozdaniu bandlowe;  Oięłda;  Losowanie;  Ce- 
duła; Ogłoszenia. 

—  Mozeim.  KwiecieA.  Sstkoła  a  wybory; 
Nowa  reguliuja  p?ac;  Jlfthn  W.  dr.,  Karol 
Liebelt  .jako  pedai^og;  Uabura  F.  dr.;  Bro- 
uistuw  Trzaskowski.  Jego  tywot  i  dziełu 
(c.  d.);  Ooenj  i  SDrawozdania  przez  W.  Fran- 
ka, dr.  Wł.  SeniKOWieza,  B ,  A.  Makowskie- 
go, Jureckiego;  Kronii<u  szkolna  i  pedugo- 
giczu]^  Wtadumu^i  bibliograiiczne;  Bibiio- 
grafja  Kom.  ed.  nar.;  Sprawy  Tow.  naucz, 
szkol  wyższych. 

—  Nowiny  lekarskie-  Maj.  M.  (iant,  ^Tr/y-  ' 
padek  samoistnej  przetoki  tcbawicy  po.  ho- 
d^euia  przymiotowego';  B.  Gerzabek,  „O 
tradnodei«ieb  rozpoznawczych  w  przypadkach 
uwięzgnifjtych  przepnklin  iiflowycli"  dok.); 
Dziut  spriiwozfiiiwczy;  Ucouy  uinicsinnych 
rcdakiji  oilbitt-k;  Zapiski  Iec2nicz<>;  Kuch 
W  Towant^stwach;  Przegląd  polskiej  prasy 
lekarskiej;  8prawy  sawodowe;  X  zjazd  leka- 
rąy  i         r  ł-lnikiMy  ]ir>lskich:  Ri)/maitOiici. 

—  Poradtuk  językowy.  J.  Stein,  O  rodza- 
ju, lic/bie  i  przypadku  r/.tizu\viii)<u\v;  11. 
W  sprawie  nazwisK  żeński*- ii  .iiikuitu)  przez 
F.  lUMSicku,  B  Koskowskii>^'o,  .1.  A  Świn. 
ciekłego,  W.  Rupockiego,  M.  K.  dra  i. 
Krcku;  III.  I.  IStoin,  O  powstawaniu  wyra- 
zów; IV.  O.  Ghomlński,  Pokłosie^  V.  Roz- 
maitości. I 

—  Postęp  akillttyoziiy.  Marzec.  Dr.  Ka-  I 

zimierz  Wiuceuty  Maji-^^iki,   Z   c.   k  wni- 
wers.  kliuiki   okulistycznej    Uadcy  Uwuiu 
prof.  B.  Wicherkiowicza;   ,()   operacyjnem  ■ 
lecienia  myopji";  Streszcsieni^  iiekrologja; 
Spiawy  oRobowoi. 

—  Przegląd  historyczny.  Marzec  —  Kwie- 
cień. Parczewski,  „Probor  i  Prokulf  w  ka- 
talogach biskupów  krakowskich';  M.  Hau- 
dAlsmum,  •PnywiliJ  Piotrowski  1388  r., 
sddc  historyczno-prawtiy"  (c.  d.);  I.  T.  Ba- 
ranowski, ,Z  dziej. ')\v  feuilallzmu  na  Podla- 
siu, Kajgroilzko  -  Goiiiądzkie  państwo  Ra- 
dziwiłłów w  pierwszej  połowic  XVJ  wieku" 
(dok.);  H.  M..  .Arjanie  pobicy  i  Dymitr 
„SamoKwaaiec*  (nowe  źrddłs);  Q.  Muiten- 
tfel,  „Pierwotni  krajowcy  prowlucyj  Nad-  i 
bałtyckich";  X.  T.  Trzciński,  „Miniatury 
w  antyfonarzu  katedry  Gnieźnieńskiej;  Cza- 
Bopińmiennictwo  polskie  na  emigracji;  Al. 
Jabłonowski,  ^Zasiedlenie  Ukrainy";  VVodo- 
ciągi  i  kanal^ncje  młąjski^  Speawosdnnia; 
Kronika. 

—  kościelny.  Kwiecień.  E.  8t ,  Dramat 
miłońci  na  górze  Alwerąji  (r.  12224);  ks.  W. 
Mldialski  xe  Zgrom.  In.  ks.  Misjonarzy,  ' 
Uozjnsz  i  riiformacju  w  Polsce  w  latach 
1561  —  15ud  (dok  >;  ks.  Karol  Peliś  T.  J., 
Zstys  spora  i  nankl  w  cas^stctJ  i  codzienny  ' 


komnnji  Św.;  ks.  dr.  Tadeusz  Trzciński, 
Waine  irfidio  do  hietoijl  arcybiskupa  Da- 
nina; Ruch  katolicki;  Roch  literocki. 

—  powszeokny.  M*^.  Czajkowski  K.  ks. 
T.  J.,  ZwycięzkI  rząd  francuski;  Weinert 
Staniiiław  dr.,  Teren  polityki  kolotiiulnej 
Niemiec;  Kumanie<;ki  W,  K.  dr.,  Pierwszy 
anstryacki  kongres  ochrony  dztcn  dn  IH, 
19  i  120  mai-ca  l907j;ŁIortyński  Feliks  ks.  T. 
J.,  Toorja  rozwojowa  a  katolicyzm.  Naoko- 
ło książki  Wasmanna  d.y.  Lipkę  I^eonard 
ks.  T.  J.,  Mi^dzynaroduwL'  n.siawodawstwo 
robotnicze  na  kongn  sach  iu  itieńskich  w,  r 
1905  i  190G)  (dok);  Przegląd  piśmientiirtwa. 
przez  A.  Mazanowskiego,  ks.  Jarosława  Iti- 
jowicza  T.  J,  ka.  K  Czaykowskiego  T.  J., 
k.s.  R  Kudasiewicza  T.  J  ,  K.  Felisia  T.  J., 
W.  (iostomskiego;  Zapiski  biblin^^i  iliiziK* 
przez  L.,  E.,  A.  R.,  A.  M ,  T  W.;  Sprawo- 
zdanie s  riMsha  religijnego,  naukowego  I 
społecznego  przez  ks.  Wiktora  Wieckiego 
1.  J.,  T.  Joske-Choińskiogo,  Jeonarda  Ijep- 
Bzego  i  Z. 

—  prtm  i  aisiislstraojl-  Prof.  dr.  Piotr 

Stebelakt,  Rewizja  nadzwyczajna  w  proce- 
sie karnym  aii.sti  ya<  kim;  prof  dr.  Zoll  iu- 
nior.  Tradycja  jako  sposób  uabycia  włas- 
ności na  rzeczach  niernmowycb  (dok );  dr. 
liyszard  Letański,  O  projekcie  nstewy  o 
wynagradzania  szkody  z  powoda  bezzasad- 
nego przemywania  w  arti.szi:i<'  .slt-L  zyni  (c. 
d.>;  dr.  Klemens  Bąkuwski,  Dzierżawa  grun- 
tów pod  budynki.  Domy  urzędnicze;  Zapis- 
ki literackie  przez  d-ra  Adolfa  Bergera,  JB. 
T.  Norberta  Hiehalewicza;  Praktyka  cywil- 
no sądowa  przez  M.  i  T.:  Praktyka  karno- 
sądowa  przez  łieruiaua  Mastera  i  M.;  Do- 
datek; Zbiór  ogłoszeń  firmowych  Tiybons- 
lów  handlowyi^  nr.  5. 

—  polski.  Maj.  Dr.  Jdzef  Flach,  Z  naj- 
now.szpj  literatury  dramatyrznrj  Niemiec; 
dr.  liroiłisiuw  Dembiński,  Po*  zat<'k  W  ielkie- 
go Sejmu.  Lache«jini  (dok.);  dr.  Stanisław 
Zdziarski.  Dtingis-Chan  zmartwychwstały; 
Konrad  ÓBtrowskl,  Listy  z  Francji;  Kronika 
r.,iteracka;  Teatr  kmkow.ski  przez  A.  E. 
Balickiego;  Muzyka  w  Krakowie  przez  Wi- 
tolda Noskowskiego;  Przegląd  polityczny 
przez  ,* 

—  liyyieiiiozny.  Maj.  Dr.  Engenfnsz  WaJ- 
giel,  Zasady  pielęgnowania  chorych  w  do- 
mu; Proi.  Dr.  J.  Szpilmaa,  II  Kongres  mię- 
dzynarodowy hygieiiy  mieszkań  (c.  d.% 
t>prawy  „Towarzystwa  hygienicznego*;  Spru- 
wosduila  1  Stremtczenia;  H ygiena  społeczna; 
Kronika. 

—  Przewodnik  naukowy  i  literacki.  Kwie- 
cień. Pełeński  Józef,  Geneza  i  rozwój  jiierw- 
szych  kościołów;  Karbowiak  Antoni,  Peda- 
gogika Komisji  edakacjl  narodowej  wdwie- 

tUi  .-.yslviri'> w  [tinlagi i^'ir7:tiych  XVriI  wiekn; 
i>o  dziejów  Kamieńca  Podolsłciego  (papierów 
pozosta7ch  po  ś.  p.  d-rze  A.  J.  Rotle;  Pro- 
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cliftska  A.,  ]{a<ly  K;illiinaclia;  Szyjkowski  | 
Marj;iii  dr.,  (ieiiie  dn  Chri.stiunisiue  ii  |ir£jdy 
umysłowe  w  Pulsce  p  irozbiurowcj;  \Voh'-  I 
niak,  Bazyliańsku-  klusztoty  iitiickie  w  obrę-  i 
bie  prowincji  białoni.skirj;  lA^opoltl  Meyet,  \ 
Z  kon>s|)on(leu<'ji  Juliana  Klaczki.  ' 

—  Przewodnik  zdrowia.  Kwiecień.  Czy  pm 
wilio  niożtm  t>yć  zmus/.onyrn  ti«>  szc/.rpioiiiiiy; 
Juk  £uaiej!>zuó  s/kodliwe  uas^pstwa  zasz- 
c;tepien{a  ospy?;  Ilrtawanie  blfam  ospo\vatyt  li; 
Hlonlca  czyli  dyftcrja,  znpoblegaai©  i  ieoze> 
nie  (z  ryś"i>k  nni);  Więcej  umiarkowania 
w  jeil/oniu  i  piciul,  Wstop  do  liygieiiy  dla 
proletarjata,  uapisai  dr.  W.  jMiJdas^ewsiki; 
PntestrogC  f  rady;  Rosmaitotó;  PUmten- 

—  Miij.  Wst(jp  do  hyf;iony  dla  prolcta- 
ijatu  (dok.i;  Olioioby  dziecince  i  ich  lecze- 
nie; Kuns  głcH^ai:  kurcze  dsiecieoe;  Zapa- 
leni© dUnianki  i)rzyusznej;  Dławice  cjylł 
krup;  Czy  należy  usuwać  nii<^dałki  u  dzie- 
ci?; Kozumiie  odżywianie  dzieci;  Podzialki 
cieploinierne;  Piztistro^i  i  rady;  RozmuitDHci; 
Dr.  J.  Di-xewiecki.  (Wspomienie  pośmiertne). 

—  RedziM  I  tzkita.  Kwiecień.  M.  H ,  Ne- 
krolog ś.  p.  Prezydenta  Michal5kie<:jo;  Mar- 
kowski Tomasz,  Kara  cielesna  u  teoretyków 
pedagogtojaiych;  Morccki  Maksymilian,  No- 
WOCM^no  poglądy  wycliowawczc^  (irudjtiń- 
dra  Anna,  Z  psycholopji  d^ńecka;  Magierow- 
ski  Leon,  J<jzyk  niemiecki  w  szkole  ludowej; 
S/xzepańśki  Franciijzek.  Słów  kilka  w  sjjra- 
wie  uieregularności  fiekweiicji;  Tt>nże,  O 
dzialaioości  naaosjrcieia  w  czytelniach  ludo- 
wych; Z  piśmiennictwa;  Rosmaitolei  i  ogło- 
szenia. \V  dodatku  „Wiedza  i  praca".  M 
II  ,  Nasi  saniedzi  z  Marsa;  L.  K  .  .  u  ,  Lu- 
ter Burbank,  czarodziej  kwiatijw;  M.  II  , 
Wełna  z  „Torfa*;  Zai^»,  Maruna  różowa 
(Pyrethrom  rOBenm):  raski  proszd^}  H.  M., 
Juk  i  co  jadają  uhiń<»yoy,  Bozmaitości; 
O^^Ioszenia- 

—  Sprawozdania  z  czynno4ci  i  posiedzeń 
Akaden^U  UmieiJ^tności  w  KnUiowie.  Luty. 

I.  J/KaUenbach,  „Ostatni*  Kraelńskiej^o 

geneza  poematu;  T.  Siiiko,  O  pochwale  Ma- 
cli)il(ejczvków  Św.  (rrze,^oiz;i  z  Nazyanzii; 
II.  J  Pta4nik,  Kollcktorzy  kamery  apostol- 
skiej W  PoiBce^  \VI.  Semkowicz  (inui,  Mo- 
ttogra^e  roddw  rycerskich  w  Polsce  wieków 
dreduich.  I.  Ród  Paluków;  III.  11.  Zapało- 
wicz.  Krytyczny  przei^lad  roślinno^ici  (ta- 
łicji.  (>.,  VJI1;  J.  Grzyiiowaki,  Borysław: 
J.  Lii4uL>,  O  wtórnych  promieniauh  katodo- 
wych; J.  Czajkowuci,  O  nstoosnym  sposobie 
OMZymywania  surowic  lecziiiczych. 

—  Ster.  Zeszyt  111.  J.  Lan^^o,  „Zaeada 
rdwnonurawnienia  kobiet";  Jiizefa  Gebeth- 
ner, ,  Prz<?48tawioieikl  narodu  we  Wtpdt- 
.•zeisnyin  sejmie  ftnlad^.kfm;  Dla  czego  lln- 
hidki  wybierały  kobiety  do  sejmu,  według 
Na  Tido:  Z  dni  zwyci^twa,  ttam.  T.  Lu-  i 
MdaUąli  81.  .Belldcme"}  K.  B««dMiIs  te  I 


Courtonay,  Jak  sit;  zdoł>ywają  prawa!;  Z  Pe- 
tersburga: Profes.  KrakowlaaeR,  Na  stmży 
i  Polityka  tnęzka  czy  kołdoca?;  Etykieta 
N-i)cji,  prze/.  X;  Dc.  W.  Miklaszewski,  ^Stró^ 
Jako  czynnik  poniżenia  kobiety"  (e. 
Z  ruchu  kol)iecego  u  nas;  Z  życia  znteasso- 
n  g  >;  J.  Wun<ler,  .Zaczarowany  widzę 
świat;  Przegli\d  książek;  Informacje;  Z  do- 
datku;  Ribljotek  i  równouprawnienia  kobiet. 

—  świat  alowiańskl.  Maj  Zdzisław  Ma- 
rycki,  l>wa  uajsłabsze  miejsca  SłowiańM- 
czyzny  (Słowo  o  Kaszubach  i  Słowleńcadł 
styryjskich  i;  Stanisław  Zilziarski,  Uczeni 
polscy  w  Petei-sburgu;  Jerzy  Moszyński, 
tnsyczynek  do  wyświetlenia  IiiHt^irji  Kró- 
lestwa Polfiki^o,  wniesiony  do  Damy  paA^v 
stwowi  j  dnia  23  kwietnia  l907  r,;  Prcep^iąd 
}ira.sy  słowiańskiej;  Kronika. 

—  Wiuioaeioi^  pattertkle.  Haj.  Ks  A., 
Sz^rmańskl,  .Katolicka  literatarn  społeczno-'^ 

(^kollomi^zna    za   granit;ą;    Ks.    J.  If-iKipr, 
.Kościelna  sztuka  budowlana";   ZagndnieniA , 
teologiczne    i   .s]>o)ecznc;    Prawo    i  UtU^gJi^ 
Z  chwili  bielej;  Piśmiennictwo.  /•T\ 

—  Zdr«wle.  Maj.  Dr.  Chodiko,  ,,0  itii- 
-stytucjach  „Kropli  mleka";  Dr.  B  Kory  but- 
Laszkiewicz,  ,,tTize<:hy  mieszkań  naszych 
pod  względem  bygienlcznym";   Zjazd  dele- 

Satów  prowln4\{oiialnyc]i;  Dział  Bprawoz- 
awczy;  Z  Towaraystw  łiygienicznych  i  im 
pokrewny  1i  ,  ■  'Is^d  bibliografie:  u  v;  Ze 
zjazdiiw  i  wystaw  Iiy^iauic2uycbj_  Z  Włi.rdz. 

Towai-zyatwat  Hygl«aiC8ii«gO(  wiadooiości 

drobne. 

—  Zwiastun  ewanijicJiczny.  .Maj.  Na  rocz- 
}\ic.(i  Trzeciego  Maja;  O  Antonim  Szechu 
(dok.);  19U6  {d  c);  Ziieloae  Jswiątki;  Kores- 
pondentka s  CieezyAaklegO;  Głosy  czytelni- 
ków; Nieco  o  naszych  sprawach;  Z  prasy, 
Striiszaki;  Wiadomości  ii  kościoła  l,ZO 
ta;  Ofiary;  NaluiteArtwa;  O^OWled^^ir 
cji;  Ugło^nia. 
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G.  Gebethner  i  Sp.  kor.  2.60. 

Filozoija,  psychologia,  estetyka, 
etyka. 

Biegański  Władysław.  Podręcznik  logiki  i  me 
todologji  uguSoe).    Dla  .szkół  średnich  i  samou- 
ków.   8-ka,  str.  216.    Warszawa  Lwów,  1907. 
Nakł.  kBł«g.  £.  Wende  i  Sp.  i  ksifg.  H.  Alten- 
berga.  kor.  2.60^  rb.  1. 


Delitsoh  Fryderyk.  Babilon  i  Bibija.  Wy- 
kład ...  s  52  illustragami.  Prsekład  z  upoważ- 
nienia autora,  dokon  s  wydania  piątego,  na  no- 
wo przez  autora  opracowanego.  8-ka,  str.  óH. 
Warszawa,  ISKiT  Wydawnictwo  „.Myśli  Nicpo- 
dle.   j  kop.  60^ 

Keller  Helena.  Optymizm.  Przekład  Kazi-* 
miersa  Jaljana  8-ka,  str.  60.  Wansawa.  1907. 
Ks!^;^  K'   Fdzikowskiego.  kop. 

Lamtiro,  O  pochodzeniu  naszego  Boga.  S-ka. 
sir.  60.  Warszawa,  1907,  Wydawn.  .Myśli 
Niepodległy*  kop.  15. 

NielMto  Fryderyk.  Antydnyst.  Przemiany 
wszystkich  wartości.  Przedmowa  i  księga  pierw- 
sza. Przełożył  Leopold  StalY.  8-ka.  str.  114. 
WaiBzawa,  1907,  Nakł.  Jakóba  Mortkowlcza. 

rb.  1. 

PtwHokl  Stefan,  ks  dr.  prof.  Fiiozofja  pań- 
stwowa. Według  wykładów...  4-ka,  str.  341. 
Kraków.  1907.  kor.  7  50, 

Szczeklik  ks.  dr.  Etyka  niezależna  i  no\^o- 
czesny  ruch  etyczny.  8-ka,  str.  21.  Lwów, 
1907.  h.  60. 


Matematyka,  nauki  pr^rodnicze. 

Beret  ^awet  Kurs  elementarny  nauk  przy- 
rodn:czych.  Człowiek.  Zwierzęta.  RoĄliny  .Mi- 
nerały. I^awiska  codzienne.  Przez ,  ■ .  Z  19-go 
wydania  oryginału  przełożyła  Anna  Kratzer. 
Teorja.  Streszczenia  Nuiika  o  rzeczach.  Pytania. 
172  ryciny.  f!-ka,  sir.  14:J.  W.:: -.zawa, "  P.MJT. 
kok  pierwszy  dla  dziuct  od  7  do  10  Int.  Skł. 
głów.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolfl'a.        k.  5U. 

—  Kurs  elementarny  nauk  przyrodnl^cłi. 
Człowiek.  Zwierzęta.  Rośliny.  Kamienie.  Fizyka 
I  Chemja.  Opowiadania.  .Streszcztiiia.  Pytania, 
Pogadanki-  3C0-t/i  rycin.  Przez  ...  Z  A^-^u 
wydania  oryginału  przełożyła  Anna  Kratzer. 
S-ka,  str.  232  Warszawa,  1907,  Rok  drugi 
dla  dzieci  od  10  do  12  lat.  Skł.  głów.  w  księ- 
garni Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  66. 

Cieślewski  R.  Zbiór  zadań  algebraicznych  dla 
szkół  średnich  męskich  i  tei^skich.  Część  I. 
8-ka,  ttr.  112.  Warszawa,  1907.  Nakład  To- 
warzystwa N^ydawnictwo  podręczników  szkol- 
nych", w  opr.  kop.  50. 

Dziwiński  Placyd,  dr.  Podręcznik  arytmety- 
ki I  algebry  dia  wyższych  klas  szkół  średnich 
napisał . .  ■  prof.  matem,  w  c.  k.  szkole  połttechn. 
we  Lwowie.  8-ka,  str.  418.  Lwów,  1907.  Nakł, 
Tow.  Nauczycieli  szkół  wyższych.  kor.  4. 

Frłedherg  Wlllielm,  dr.  Młodszy  mi.>cen  Ga- 
licji zachodniej  i  jego  fauna.  {Z.  rycinami  w  te- 
kście i  mapą).  8-ka,  str.  108.  Kraków,  1906. 
Nakł.  Ak.  Um.  Spółka  Wyd.  Pol 

—  Nowe  slcamiellny  mioeenu  złem  poisldeh. 
Opracował ...  Z  0  lyc  w  tekście  i  3  tablicami, 
y-ka.  str.  39.  Lwów,  iyU7.  Nakł.  muzeum  im. 
Dzieduszyckich.  kor.  360. 

S^MZtwioi  L  Trygonomst^a.  Podrcesnik 
dla  kształcących  się  w  zakresie  kursu  szkół 
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iredakb.  Napisał  i  sbiór  sadań  uiotył ...  7.c 
120  ijMinkani.  8<k«,  au.  285.  WarsMwt,  1907. 
Kakł.  Gebethnera  1  Wolfla.      w  opr.  ib.  1.S0. 

Jeske  August.  Arytmetyka  na  podstnwic  rachun- 
ku pamięciowego.  Wyłożył  August  Jeske.  Wy- 
danie siódme  opracowane  i  uzupełnione  praez 
Zbignwwm  Kamińskiego.  Cz«ść  IL  Ułamki  «wy- 
cnjne  i  diiesietne.  Cttery  dilałanta  %  floftoia- 
mi  prayblitonrmi.  8-ka,  str.  132.  Warszawa, 
1907.   Nakład  M.  Arcta.  w  kart.  4U  k.  i 

KfpIMtl  Stolitttw,  lir.  Podr«cniik  r6wnmft 

nSiniczkowych  ze  szozególnem  uwzględnieniem 
potrzeb  techników  i  fizyków.  Część  I  Rów- 
nania różniczkowe  zwyczajne.  Napisał  .  .  .  H-ka, 
Str.  195.  Lwów,  1907.  Ńakł.  komisji  wydaw- 
ttlesej  WbHotekl  polfteeihniesnej.  kor.  ^ 

Kranz  Ignacy.  Geometrja  poglądowa.  Pod- 
ręcznik dla  nilszych  klai:  szkut  średnich.  Cz.  I. 
na  klasę  1  —  2. '  8-ka,  str.  77  +  2.  Kraków. 
1907.   Nakład  autora.  w  opr.  kor.  190. 

Krtl  LeM  ł  PafrferkMPtM  Emil.  Wsory  i  for- 
muły matematyczne  zastosowane  do  ubytku  ucz- 
niów wyższych  klas  szkól  średnich  i  ló  ligur 
w  tekście).  'S-ka.  str.  138.  L.vow,  1H07.  Na- 
kład kstęg.  .Maniszewskiego  i  Meinharta.  War- 
szawa, E.  Wende  i  Sp.  l(Or.  2.40. 

tOZlAeki  Walery.  Ziemia  i  jej  budowa.  Z  91 
iłustracjami.  Wyd.  ..Nauka  i  sztuka".  8-ka, 
str.  219.  KimkaSw,  1907.  Warszawa.  £.  Wen- 
de i  Sp.  w  opr.  kor.  5. 

Malaitwlcz  Jói«f,  iityaler.  Kreślenie  geo- 
metryczne i  jego  praktyczne  zastosowania.  Na 
pisał ...  (Z  45  tablicami  i  346  rysunkami).  8-ka 
podłużna,  sir.  XI -}- 176.  \\  arszawa,  1SH)7. 
2  zapisu  Wł.  Pepłowskiego  w  zawiad.  Kasy 
im.  J.  Mianowskiego.  Skł.  ghSw.  w  ksifg  E. 
Wende  i  Sp  kart.  kop.  60. 

Marohlewski  Leon  Chemia  jako  jeden  z  czyn- 
ników noiAo^łytncKu  rozwoju  ekonomicsnego. 
S-ka.  str.  21.  Kraków,  1907.  Nakł.  Ak.  Urn. 
Księg.  Spółki  Wyd.  Pol.  h.  50. 

MaszyńskI  Juljan  Wykład  elementarny  za- 
sad perspektywy.  i:>-ka,  str.  l>6.  Warszawa, 
1907.  Z  zapisu  Wł.  Pepłowskiego  w  zawiady- 
waniu Kasy  dr.  J.  Mianowskiego.  Skł.  głów. 
w  księg.  E.  Wende  {  Sp.  kop.  40. 

Hlczyński  Kazimierz,  dr.  Gleby  pogórza  oie- 
szycko-lubaczewskicgo.  Z  mapą.  Ś  ka,  str.  63. 
Kraków,  1906.  Nakl.  Akad.  Um.  Ksi«g.  Spółki 
Wyd.  Polskiej. 

Mlklatzewtki  W.  ifr.  Wn$£  do  przyrody!  II. 
Nadużycia.  Wydanie  drup^ie.  16  ka,  str.  110. 
Warszawa,  ITh'?  Nu.k!itdem  M.  Arcta.  KsiąZki 
dla  wszystkict)  \r.  356.  kop.  20. 

Reisowa  Karolina.  Materjały  do  morfologji 
i  flzjologji  pęcherza  pławnego,  ryb  kostnosskie- 
letnw  vch.  Z  3  tablicami.  H-ka.  st-  '^5.  Kra- 
kuw,  1907.  Nakł.  Ak  Um.  Ksi^g.  Spółki  Wyd. 
Polskiej 

Szalay  St.  Latarnia  czarnoksięska  i  Jej  za- 
stosowanie w  szkole  i  przy  odcsyłaelt.  B-ka, 

str.  35.     Warszawa.  \^'Tl .    Skł.  w  Usięc;- 

i'olskiej.    Wydawn.  imienia  Staszyca.    kop.  25. 


SzOttWMtU  2.  KlMiitkl  8.  Teorja  arytme- 
tyki oraz  sbiór  sadaA  w  sakraeie  szko^  śred- 
niej.  Opracowali . . .  CsęM  I.   Cttery  tuiatania 

nad  liczbami  wielnrakiemi.  8  ka,  sir.  115.  War- 
szawa, Ut07.    Wydawnictwo  .M.  Arcta. 

kart.  kop.  45. 

Wazecliśwfat  i  człowiek.  Zesz^yt  63  i  64. 
Dzieje  rozvoju  przyrody  I  eslowielca.  Opraco- 
wane pod  redakcią  H  f\remera.  Przekład  St 
Kramsziyka.  2000  ilustracji  i  tablic  koloro- 
wych. 8  ka,  str.  od  49  —  104.  Warszawa,  1907. 
Wyd.  Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  Synów.  Skl. 
głów.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  kop.  40. 

Antnpoloaja,  atnograffa,  archeo- 
logia przodhiotoryczna. 

Śwlttmrit   Rocznik  poświecony  arclieologji 

przeddziejowej  i  badaniom  pierwotnej  kultury 
polskiej  i  siowiafłskicj.  Wydany  przez  Erazma 
Majewskiego  tom  III.  —  19«16.  (93  illjslracje 
w  ukftćie  I  Vi  tablic).  U-ka,  oz.  i  str.  VI  f  64. 
Cs.  II  str.  119.  Werssawa,  1907.  Skt.  gl6w. 
w  ksl«g.  E.  Wende  i  8p.  rb.  2. 

Językoznawstwo,  filologia. 

Hollender  Kulnifln.  Hiemieekie  dwicaenia. 
stylistyczne  na  kl.  IV.  szkól  I;tdowych.  Zesta- 
wił nn  podstawie  podręcznika  szkolnego  .  .  .  na- 
uczyciel szkoły  im.  Czackiego  w  Stanisławowie. 
8-ka,  str.  89.  Stanisławów,  1907.  Nakl.  auto- 
ra- h.  80. 

Kr&ek  Franoierek,  dr.  Grupy  dźwiękowe 
polskie  iitrt  i  (  r'ji.V,  jako  odpowiedtiiki  -staro- 
bułgarskie  ir^ii^l.  ura£  icli  doiiiu^lu!>ć  dla  odbu- 
dowania wokalizmu  prasłowiańskiego  i  praindo- 
eiłfopejskiego.  8-ka,   str.  Lwów,  1907. 

Nakł.  autora.    Księg.  H.  Alten berga.         k.  6 

Loreni  Franciszek.  Praktyczna  gramatyka 
języka  portugalskiego.  Wydał  Leon  Bielecki. 
8-ka,  atr.  144.  Kraków,  1907.  G.  Gebethner 
i  Sp.  kor.  3 

Oatarlofr  WaMenar.  Prawidła  pisowni  nie- 
mieckiej z  licznemi  przykładami.  UłoZył . . .  8-ka. 
str.  44 -f  III.  Warszawa.  1907.  Systematyczny 
Kurs  Nauk.    Nakładem  M  Arcta.  kop.  30 

Rasanaa  i  Soiinłdt.  Crama^ka  francuska 
w  sskresio  szkól  średnich.  Opracowała  Natalja 
Osterloff.  8-ka.  str.  71.  Warazawa.  I*d07  Nakl. 
księg.  L.  Fiszera.  kop.  50. 

—  Podręcznik  języka  francuskiego  w  zakre- 
sie szkół  średnich.  Spolszczyła  Natana  Oster- 
loff. Część  III  8.ka,  str.  181.  Warszawa.  1907. 
Nnkł   kiięęr.  I.   Fiszera.  kop  60 

Sadowska  Marja.  Krótku  stylistyka.  S-ka, 
str.  45.  Warszawa,  1907.  Nakł.  księg.  L.  Fi- 
szera, kop.  25 

Tlttmaozeata  ilo  ówleześ  laoMekIck  na  klasę 

'  dnif>ą.  Zeszyt  IV.  16  ka.  sir.  128.  Lwów.  1907. 
'   Księg.  J.  Meinharta  w   Jarosławiu.  h.  30, 
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Ulutyi  Hewyk.  Góral  E.  B.  X.  Orędownik 
językowy  dla  wychoditw«  polikiago  w  Amery- 
ce. 8-ka,  str.  nlb.  9. 

Historia. 

Boireekl  Adan.  Herbars  polski.  Tom  X  — 
aeszyt  IV  i  V.  4-to,  str.  od  121-200  od  Kle- 
mens do  Kmitowie.  Warszawa,  1907.  Sk).  gł. 
w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  76. 

Dzieje  Myśli.  Zarya  historji  rozwqJu  nauk. 
Tom  I.  Zenyt  T.  Z  82  illustracjami  w  tekAcio 
Wydawnictwo  A.  Hcflicha  i  S.  .Michalskiego. 
8-k&,  str  XXXh-296.  Warszawa,  19u7.  Wyd. 
z  zapomogi  Kasy  im.  J.  Mianowskiego.  Skł. 
gtów.  w  ksicg.  Naukowej.  Poradnik  dla  samo- 
uków c«.  VI.  rb.  1  bO, 
Dzieje  porozbiorowe  narodu  peiekiego,  ilu- 
strowanego według  prof.  dr.  A.  Sokołowskiego 
z  illu.stracjami  oraz  reprodukcjami  obrazów  \U- 
mki,  Gersona,  Stachowicza,  J  i  W.  Koaaaków, 
Roseoe,  Ryasldewieta  i  innyeb  mistnów  pols- 
kich. Tom  Ill-ci,  zeszyt  03,  99,  100.  8-ka,  sir. 
od  99  —  146  Warszawa,  19U7.  Nakł.  Tow. 
Ak     ..  vd.  .Wiek-               3  zeszyty  rb.  1  06. 

Fraoneat  z  Dami(tiiiita.  8  ka.  str.  16.  Poz- 
naA,  1907.   Ksi«g.  ew.  Wojdeeba.         fen.  60. 

Franek.  Dzieie  Pol>iki  w  obrazach.  8-ka,  str 
88     Kraków,  iMl.    .Nakł.  Fr.  Lenartu.    h.  50. 

Gloger  Z.  Z  dwóch  światów  słowia/iskich. 
8-ka,  str.  23.  Kraków,  1907.  Nakł.  ksi«g.  K. 
Wojnara.  h.  60. 

Halin  Wiktor,  dr.    Korol  I.itbclt  we  Lwowie 
w  roku  lB(j'J.    Wspomuiciue  w   selim  rocznicę 
urodzin.     8-ka,  sir.  40.    Lwów.  1907.  Nakł 
księg.  .Maniszewskiego  1  Meinbarla.  Warsaawa, 
E.  Wende  i  Sp.  h.  80. 

Klaczko  Juljan.  Htudjn  współczesnej  dyplo- 
macji. Przygotowania  do  Saduwy.  Tłum,  za 
zezwokniem  autor  K.irol  Scipło.  Przedmowa 
Stanisława  Tarnowskiego.  8-ka,  »tr.  111.  Kra- 
ków. 1907.   Sp.  Wyd.  PoL  kor.  1.60. 

Kozłowski  Wl.  M.  .\utonoroja  Królestwa  Pol- 
skiego (1H15  -  1813V  8-ka,  str.  277.  W  arsxa- 
wn.  n>'i7.    F.  Wri.jy  i  Sp.  rb.  1.60. 

Kruszka  Waciaw,  ks.  Hiaiorja  polska  w  Ame- 
nrce.  Wyd.  poprawione  i  illustrowane.  Tom  X. 
8-ka,  *tr.  212.    Milwaukee,  Wis,  1907.     k.  3. 

IJISkowski  K.  (Elj.  Stcfun  Czarniecki,  jako 
człowiek,  obywatel  i  wojownik.  8-ka,  str.  31. 
Warszawa,  1907.  Księg.  Nakł.  M.  Szczepkow- 
ekicgo.  kop  10. 

LtHdWaU  Edward,  ks.  Unia  Brzeska  (ir>9G  r.) 
Opowiadania  przez...  Wydanie  drugie  przej- 
rzane i  poprawione.  8-ka,  str.  XVII  f  II -f- 366 
-f32.  Warszawa,  1907,  Skł.  głów.  w  księg. 
Gebethnera  i  Wolffa.  Bibl.  Dsiet  ChrMfldjaA- 
skich,  zessyt  75  i  76.  rh 

ŁeZłrtlld  Walery.  Starsza  siostra  Zygmunta 
.\ugusta  Szkic  historyczny.  Dwie  noc  •.  [*o- 
witóć.  b-ka,  str,  295.  Gródek  Jagielloński,  1907, 
Nakł.  J.  Czaińskiego,  Ksi«gianiia  Gubrynowicsa 
i  Schmidu  we  Lwowie.  kor.  8. 


Łuninsid  Ernest  Przed  wyprawą  Wiedeńską 
Studjum  historyczne.  16- ka,  str.  183,  Warsza- 
wa, 1907.  Ksiaiki  dla  wszyatkieli  Nr.  289. 
Naiiład  M.  Areta.  kop.  60. 

MaieokI  Anfoni.  L.echtct  w  świetle  history- 
cznej krytyki.  Wydanie  II.,  przejrsane  i  popra- 
wione przez  auior*.  8-lta,  ałr.  264.  Lwów,  1907. 
H.  Altenberg.  kor.  4. 

MOIIar  Eugenjosz.  Żydsi  w  Krakowie  w  dru- 
giej  polowie  XIV  stulecia.  8-ka,  str.  Bi.  Kra- 
ków, IttOG.  Dodatek:  „Sprawozdanie  Tow,  mi- 
łośników historji  i  zabytków  Kraln>wn  Sa  r.  1906. 
Nakł.  Tow.  mii.  łuat  i  sabyt.  b.  00. 

Ofhiaickl  Mleoiyelew.  Słownik  miejsoowo- 

ści,  w  których  znajdują  się  jeszcze  zabytki  cza- 
sów Piastowskich  i  Jagiellońskich  (9(i3  —  1672). 
16-ka,  str  207.  Warszawa,  1906.  Naldad  M. 
Arcu,    Książki  dla  wssysUiieh  Nr.  817. 

kop.  40. 

SiawICZ  Józef,    Stara  Księga  Lechów.   I,  Bo- 
I  ruta.    8  ka,  str.  77     Warszawa,  1907.  NakL 
autt  JL  kop.  76. 

Sokołowski  Marjan.  Ścibor  ze  Ściborąye 
i  Pippo  Spano,  tudziei  Idlka  słów  o  tnonice  Ul- 
richa V.  Richentai  4-lca,  ssp.  24.  Kralców,  1907. 
Nakł.  Akad.  Umiej. 

Tokarzewski  Szymon.  Siedem  lat  katorgi. 
Pamiętnik  1846  —  1857  r.  Z  3-ma  portieUmi 
autora.  S-lia,  str.  225.  Warszawa,  1907.  Skł. 
głów.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa.  rb.  1, 
Trąnpczyóski  Włodzimierz.  Dwa  powsunia 
poznańskie.  Hok  1846  i  1848,  oraz  proces 
w  .Moabicie.  Przez . , .  8-ka,  str.  79.  Warsza- 
wa, 1907.  Nakł.  Spółki  Wydawn.  Tania  Bibł. 
dla  ws-?ystkich  Nr,  9,  kop.  15, 

Urbański    EuflenJuSZ.  Ccncalogiczno-ciirono- 
logiczny  poczet  krolow  polskicti.    16-ka,  str.  81. 
Lwów,  1907.    Księg.  Maniszewskiogó  i  Mein- 
hartą.    Warszawa,  E.  Wende  i  Sp. 
Warsztaty  do  nauki  rzemiosi  dla  młod?!ie^.y 

żydowskiej  w  Warszawie.  8-ka,  str.  ltJ8.  War- 
szawa, K   Wende  i  Sp.  rh  1. 

Wawel.  T.  1.  Zabudowania  na  Wawelu  i  ich 
dzieje.  Opisał  dr.  Stanisław  Tomkowicz.  Ca.  Ł 
8-ka  duta.  str.  214.  Kraków,  1907.  Spółka 
Wyd,  Polska.  kor.  25. 

Zawiszyna  Marja.  Stanisław  Szczepanowski. 
Szkic  8-ka,  str.  93.  Lwów,  1907,  Księg.  B. 
Połonieckiego.   Warszawa,  E.  Wende  i  Sp. 

kor,  1. 

Z  dziejów  gminy  starozakonnyoh  w  Warsza- 
wie w  Xl.\  stuleciu.  Tom.  L  szkolnictwo.  8-ka, 
str,  V  -f  283.  Warszawa,  1907.  Księg.  E,  Wen- 
<lego  i  Sp.  rb.  2.60. 


Historia  i  teorja  literatury. 

tiralitiwski  Tad.  St.  Orzeszkowa.  W  40-le- 
tni  jubikus/,  jej  pracy  literackiej.  4-ka,  str.  119  — 
133.  Kraków,  1906.  Nakł.  autora.  G.  Cebetłi- 
ner  i  Sp.  li.  80. 

aroeiMO  irazlHierz.  Dusze  wspótesesne.  Cze- 
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chow.  (Studjum'.  S-ka,  str.  Hn.  Warszawa,  | 
1907.    Nakł.  księg.  G.  Lenlner<>zwera  i  Sp. 

kop.  30.  ! 

Holtz  Ernest.  Tragedja  p.  Niemojewskiego, 
albo  Kallhoff  w  oświetleniu  .Myśli  Niepodległej* 

Replika.    1'rzez  . .  .  8-ka,  sir.  23.    Dorpat,  1907. 
Nakl.  autora.   Skł.  gtów.  w  księg  J.  Fiszera. 

•knp.  20. 

Irzykowski  Karol.  Fryderyk  Habbel  jako 
poeta  konieczności.  16-ka.  str.  215,  Stanisła- 
wów, 1907.  .N'akl.  księg.  p<H^  iirmą  A.  Stauda- 
cher  i  Sp  Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.    k.  2.60. 

KSŚStalkOWtkt  Zyidrra  Wlla.  Sskice  lite- 
rackie I.  Ignacy  Chodźko.  8-ka,  str.  147. 
Warszawa,  1907.    Bibl.   Dzieł  Wybór.  Nr.  484. 

Kramsztyk  Zygmunt.  Hohatcrowic  Pana  Ta- 
deusza. I.  Jankiel  Przez . . .  8-ka,  str.  67. 
Warseawo,  1907.   Ksi^g.  Coitnersswer  I  Sp. 

knp,  GO.  ' 

Malinowski  Mikołaj.  K.si^i^a  wspomnień.  B-kA,  I 
str.  131.    Kraków.  1!K)7.    Wydal  Józef  Tretiak. 
Nakł.  Ak  Urn.  G.  Gebethner  i  Sp.         kor.  8. 

Waelilioli  L»  tfr.  prof.  Sadier  Masodi  i  ma>  | 

sochiztn.  Szkic  literacko-pswhiiitryi^ziu'  W'?dług  i 
Collegium  puhlicum.  8-ka,  str.  4i).  Kraków,  1907.  ■ 

Wiek  XIX.  Sto  lat  my^li  polskiej.  Życiorysy, 
streszczenia,  wyjątki  pod  redakcją  B.  Chlebów-  I 
akiego,  Ign.  Chnanowskiego,  H.  G«llqjo,  G. 
Korbuta.  Sl.  Krzemińskiego.  Tom.  11.  Wypi- 
sy Nr.  143  —  273.  8  ka,  str.  Xl  4  460.  War- 
sa*wat  1907.   Nakt  Gabethoera  i  Wolffa 

rb.  1.80. 

Sztuki  plastyczne. 

Otebtaniff  wieliekle.  Z  20  kolorowoDi  mu- 
Strail^aini  cnakomitych  polskich  artystów  oraz  ' 
25  ryelnami  według  starych  sztychów.  4-ka, 
str.  nbl.  23.    Wieliczka,  1907.    Nakł.  J.  (  zer- 
neckiego.  w  ozdobnej  opr.  kor.  20. 

Ptt«t  Wladystaw,  iłr.  Socjologia  saluki.  Sse- 
reg  ata(yów.  T.  I.  1.  Socjologja  sztuki.  2.  Pn- 
eiątkt  sztuki.  8-ka.  str.  91.  Kraków,  li/Ol. 
Spółka  Wyd.  Polska     Nakł.  autora.       kor.  8. 

Świeykowski  E«M»Mel,  dr.  Zarys  artystycz- 
nego rozwoju  tkaolwa  i  hanarstwa,  objaśniony 

zabytkami  Muzeum  Narodowego  w  Krakowie  I 
Z  2b  tablicami.  8-ka,  str.  XVI  -  300.  Kraków,  i 
1907.   Wydawnictwo  Maicum  Naiod.    kor.  6.  ' 

Muzyka. 

Biernacki  M.  M  Zasady  muzyki  przyjęli; 
i  zalecone  przez  Instytut  .Muzyczny  w  Warsza- 
wie.   Ułoiył...    Wydanie  drugie,  poprawione  ! 

i  uzupełnione  8-ka.  sir.  17.^.  Warszawa,  1907 
Nakł   Obettrnfra  i  Wolffa.   Bibl   tcoret.  Warsr.. 

Konserw    M  i:    .-znego.  rb.  1  20. 

Szybiak  Władysław.  Przygotowanie  do  nau-  | 
ki  śpiewu  a  nut.  Dto  uczniów  sskół  ludowych  ! 
8-ka,  str.  15.  Rzaasów,  1907.  Nakt.  wvdaw.  v. 

b,  3Ó. 


Prawo,  nauki  społeczne,  ekonooija. 

Bach  A  Giud-.Moc^r.'  Szkice  akonomiczne. 
8-ka,  str.  101.    Kraków,  1907.  h.  90. 

Gide  K.  Prsyszłość  Kooperacji.  8-ka,  str. 
44.  Warszawa.  1907.  Biblioteczka  „Spoteat*. 
Skł.  głów.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa. 

kop.  20. 

Godlewski  Stefan.  Pierwszy  rok  konstytu* 
cji  w  PaAatwie  Resyjskiem.    Prawa  wydana 

w  okresie  czasu  od  14  Stycznia  1906  r .  do  5 
Marca  1907  r.    Zebrał,  zgrupował  i  w  oświet- 
leniu krylyczncm  przedstawił...   .  8-ktt 
XLIV +  652.    Warszawa,  1907.  Nakład  autora. 

rb  6. 

Kiniorski  Marjan.   Zasady  wywłaszczenia  w 

programie  agrarnym.  (Odczyt  wygłoszony  w  Klu« 
bie  Nar  odowym  w  Warszawie,  dn.  23  go  Mar- 
ca 1907  roku>.  8  ka,  str.  54.  Warszawa,  1907. 
Skł.  głów.  w  ksieg.  Gebethnera  i  Wolffa. 

kop.  40. 

Kozicki  Stanisław.  Jakie  stowarzyszenia  nio- 
Zemy  zakładać?  8-ka.  str  46.  Warszawa,  1907 
Skł.  głów.  w  Ksi^.  Polskiej.  kop.  15. 

KmnlSka-Rehnehntt  P-  Wyborcze  prawa 
kobiet.  Odbitka  zc  .Steru*.  8  ka,  str.  31.  War- 
szawa, 1907.  Skl.  gtuw.  w  Administracji  „Steru". 
Bih  1  ;    a  ..Równouprawnienia  K«ibift".     k.  15. 

Ipafargua  Paweł.  Trus^r  amerykańskie.  Ich 
dzlatalnoM  ekonomłcsna,  społeczna  i  polityczna. 
Z  oryginału  francuskiego  przełoZyła  R  W.  8-k«. 
sir.  137.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Wincentego 
Raabego.  Skład  główny  w  K$i«gami  Powszech- 
nej, kop.  45. 

HarckleWfkl  J.  dr.  O  dochodzie.  Napi- 
sał... 8-ka,  str  171.  Warszawa,  1907.  Nnkł. 
Wincentet^o  Raabego.  Skl.  :;łów.  w  k-;ięg  Po- 
W; /:  -■:[. 'Tl.;  kop.  75 

Matula  Jan.  Zadania  ekonomiczne  na  polu 
Inajowego  gospodarstwa  wodnego  i  komunika- 
cyjnego.   Czętć  I    Drogi  wOdne.   8-ka  mała. 

str.  65.    Lwów,  1907.  kor.  4 

Pogadanki  o  tocjaliźmie.  1  III.  16-ka. 
zesz.  I.  str.  32,  zesz  li.  str.  96.  Kraków,  1907. 
Nakład  djrrektora  Apoatolstwa  Modlitwy. 

zesz.  1.  h   4   fen.  4.  7csz.  U.  h.  8,  f  S 
Prins    Alfons.    U    duchu   rząJuw  deirhikra- 
tycznych.    PizL-łożsła  z  franc   Kmilja  Leszczyn 
ska.   8.ka  mała,  str.  IV +  323.   Lwów.  1907 
Nakł.  księg.  H.  Altenberga.  Waissa%»a  E.  Wen- 
de I  Sp.  kor.  3.20. 

Spencer  Hetlicrt  Zasady  socjolngji.  Stre- 
ścił Aii:'.'iii  Wn i^Icwsk;.  lt',-ka,  str.  155.  War- 
szawa, 1907.  Nakładem  M.  Arcta.  Ksiąlki  dla 
wszystkich  Nr.  881.  kop.  80 

Statut  "^p 'Iki  kredytowej  członków  Towarz. 
wzn>(--m'i  yiii  u^iozpicc.'.c;i  w  Krakowie.  16-ka. 
str  "i<rak<rw.  r,*07. 

SzczepanewsU  Stanisław.  Myśli  o  odrodze- 
niu narodowem  zebrane  prsez  Hdcne  Szezepa- 

nowską  i  Anti^niej^o  Phityń<=kiefto  Z  portretem 
autora.    Pism  i  przemówień,  t.  I.,   wyd.  ił.  bez 
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smlany.  8-ka,  str.  329.  Lwów,  1907.  Tow,  i 
Wjrd.   Warszawa,  E.  Weade  i  Sp.  k.  5. 

Ustawa  o  reprezentacji  państwa  (tytuł  dłutszy). 
Zestawił  i  objaśnieniami  opatrayt  dr.  Tadeuss 
Żebraekf,  e.  k.  komtsars  pow.  8-ka  mała,  itr. 

1\'  '  1G4.    Wied-;,  1W7.  kor.  2.  ^ 

Warmiński  Emil,  dr.  Patogeneza  wysysku.  | 
Pef|eton  ekononiesny.   S-ka,  «tr.  45.   Źalćopa-  i 

vc    l'«l7.    Nakł.  autora.  ' 

Wyjaśnienia  da  ustawy  wyborczej.  8-ka,  str. 
48.  Kraków,  1907.    NaU.  •PrsyjaeieU  ładu*. 

Pedagogika,  wychowanie,  Icsiąźlci  > 
dia  młodzieży. 

Csnar  Edmund.  Gry  i  zabawy  ruchowe  róż- 
nych narodów.  Systematyczny  układ  ozdobiony 
liememi  rycinami.  Do  uśylku  polskich  gmin. 
Towarzystw  sokolich,  polecone  przez  Rad«  ssk. 
kraj.  Wydanie  II.  8-ka,  str.  279.  Lwów,  1906. 
Nakl.  Zwiąsku  polśUdi  gironastyeiaych  Tow. 
sokolich.  kor  4. 

Chartzewtki,  ksiądz.     W    palącej  sprawie 

rniodzieźy  szkolnci  u-  kn')!estwie.  Na  tle  sto- 
sunków szkolnych  w  gimnazjum  polakiro  w  Pło- 
cku.  8-ka,  str.  140.   Płock,  1907.   Wansawa,  | 

Księg    W   SroiropkoM-skiego.  kop.  f'0.  ■ 

Chrząszczewska  kdwiga.  Lutnia  dziecięca,  j 
Marsze,  zabawy,  p  nsnki.    Wiersz  i  układ... 

Muzyka  Felicji  Gincjko.   Wydanie  trzecie,  po-  ; 

prawione  i  uzupełnione.  8-ka,  str.  116.    war-  i 

ssawa,  1907.  Nakt.  M  Arcta  ; 

kart.  kop.  90,  brosz.  75.  . 

DfkktwśM  P.,  dM.  dr.    Prswo  polskie  pry-  I 

walne.    Wstęp  i  czę4ć  ogólna.  Program  wykła 
dów  wek     Uniwersytecie  im.  ces.  Francis^jka 
Józefa   I-go  we  Lwowie,  w  ptiiroczu  letniem 
1906/7.  d-ka,  str.  iO.   Kraków,  1907.  Naki. 
«utora. 

filińsM  A  J  Bajarz  Polski  Baśni  pnwicści 
i  gawędy  ludowe.  Opowiedział ...  1.  O  dwóch 
braciach,  Biedziie  i  OpU«.  U.  O  ryeersu  Nie- 
zginku,  mieczu  samosieezu  i  o  gęślach  samo- 
grajach. 8-ka,  str.  86.  Wilno,  1907.  Nakład 
ksi^arni  W.  Makowskiego.  12  groszy. 

—  Baśni,  powieści  i  gawędy  ludowe.  Opo- 
wiedział ...   T.  O  krdlewńezu  s  i»lcś;reem  na 

czole,  z  gwiazdami   po  głowie     II.   O  królewi- 
czu zaklętym  w  raka.  8-ke,  str.  40.  Wilno,  1907.  | 
Nakładem  ksl«gaml  W.  Makowskiego^     18  gr.  [ 

—  Baśni,  powieści   i   gawędy  ludowe.    Opo-  | 
wiedział ...    I.   O  czarowniku   i   jego   uczniu.  ' 
U.  O  macosze  i  pasierbicy.    8-ka,  sir.  S4.  Wil-  ' 
no,  1907.   Nakładem  kaićgami  W.  Makowskie- 
go. 10  groszy. 

—  B.i-ini.  powieści  i  gawędy  ludowe.  Opo- 
wiedział ...     1.  O  królewiczu  Niespodzianku.  | 
U.  O  uśpionej  królewnie  '  karle  ailoł)rodzie  i  o 


głowie  wielkoluda,  S-ka,  str.  Wilno.  1907.  Na- 
kładem księgarni  W.  .Mukowskicgo.         10  gr. 

—  Bsśni,  powieści  i  gawędy  ludowe.  Opo- 
wiedział..  ,  I.  O  krulewiczu-kroiotku,  piesku 
szczeczku.  kotku  mruczku  i  o  czarodziejskim 
pierścieniu.  U.  O  królewiczu  smoku  i  o  kolo- , 
wrotkach  aamoprządkacłi.  lU.  O  śolnierzu  w^* 
drowcu,    Idesce   ^otoda|ee,   lulce  nlewykuroe 

i  o  worze  samochwycic.  S-ka,  str.  -10.  Wilno, 
1907.    NalUadem  księgarni  W.  Makowskiego. 

12  groszy. 

Haffmas  Fr.   Bóg  nie  opuśei,  kto  si«  naA 

spuści.  Opowiadanie  dla  mlodzieiy.  Wolny 
przekład  Wł.  L.  Anczyca.  Wydanie  czwarte. 
8-ka,  sir.  Lsó.  Warszawa,  li^iT.  .Nakt.  Ge- 
bethnera i  Wolffa.    ICraków,  G.  Gebethner  i  Sp. 

w  kartonie  1n>r.  L80. 
Jadwiga  z  Łobzowa     Moja  książka.  Dzieciom 
polskim ...   4-ka  mała,  str.  22.   tiraków,  1907. 
Nakł.  autorki.  b.  80. 

Lenlek  Jan.  dr.  Poglądy  pcdagoŁ;icz:ie  Sebu' 
stjana  Pctryccgo.  8-ka,  str.  30.  Lwów,  llMiT. 
Nakładem  autora.  Ksi«g.  Z.  Jelenia  w  Tarno- 
wie kor.  L20. 

Morawska  Zuzanna.  Wilcze  gniazdo.  Po- 
wieść z  czasów  krzyżackich  dla  młodziety  do- 
rasującąj.  Z  5  lysunkami  Sl  Witkiewicza. 
Wyd.  fl.  e'ka.  str.  178.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  Gebethnera  i  WoUTa  Kraków,  G.  Gebeth- 
ner i  Sp.  w  opr.  ozd.  rb.  1.30. 

Pamiętnik  zjazdu  konwiktordw  tarnopolskich 
z  roku  1856  -  1886  we  Lwowie  w  dn.  26,  27. 
28  i  29  Maja  1906  r.  8-ka,  str.  63.  Lwów, 
1906.    Nakł.  komitetu  zjazdowego. 

Uaiwerayttt  C.  k . .  ■  Jagleilośski  w  Krakowie 
Skład  e.  k.  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Kra- 
kowie w  pcjiroczu  letniem  r.  1906/7.  t^ka,  str. 
47.    Kraku  w,  1907. 

—  Spis  wykładów  w  półroczu  letaiem  r.  1906/7 

na  c  k  Uniw.  Jag.  w  Krakowie  S-ka,  str.  60. 
Kraków,  1907.    Nakł.  Senatu  akad. 

Uaiwerayttt  o.  k.  hi.  Mtam  Franolttka  I. 

we  Lwowie.  Program  wykładów  w  półroczu 
letniem  1906/7.   8-ka,  sir.  43. 

—  Skład  Uniwwsytełu   w  półroczu  letniem 

1906/7,    B-ka.  str.  13.    [,W('.w,  UK}7. 

—  Skład  Uniwersytetu  i  program  wykładów 
w  półroczu  zimowem  1906/7.  8-ka,  str.  90. 

Weryho  Marja.  Co  zaaUzicm  w  stawach 
i  kałużach.  Opowiedziała  dla  dzieci.  Z  liczne- 
mi  rycinami.  8-ka,  air.  90.  Warszawa,  1907. 
Nakład  .M.  Arcts.  kop  30. 

Witkowska  HeleM  I  Królikowska  Marcelina. 
Czytania  histoiycsne.  1.  £poka  Piastowska. 
1.  Wiadomości  wst«pn«.  8-ka,  str.  68.  War- 
szawa, 19u7.    Nakładem  .M.  Arcia.       kop.  2ó. 

—  Zeszyt  2.  Waśniejsse  wypadki  i  postacie 
dzi^owe  od  zaprowadzenia  chrześcijaftstwa  do 
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podsiftłu  Polski  na  dzielnice  przez  Bolesława  ' 
Krzywoustego,   (966  —  1138).    8-ka.  str.  62. 
Wumtra,  1907.  Wydawnictwo  M.  Arcta. 

kop.  25. 

Zieliński  Antoni.  Wykład  popularny  o  wy^ 
chowaniu  na  tle  reliKijiio-moralnem  i  o  hygie- 
nie  domowej  napisał .  . .  emer.  naucz,  szkoły 
wydz.  w  Gr^ku  Jagiellnftsldn.  frka,  str.  56. 
Gródek  Jagielloński,  1907.  NakŁ  autora  Księg. 
Maniszewskiego  i  Meinharta.  kor  1. 


Medycyna,  weterynarja,  farmacja,  j 

Bernhardt  Robert,  dr.    Rzerzączka  c^yli  Try- 
p«  i  jego  leczenie.    Przystanie  napisał ....  I 
16-ka,  str.  78.  Wsrasawa,  1907.  Nakłuł  k9i«g.  1 
K.  Fiazlera.  kop.  30 

Bylioki  W.    O  bolach  ciątowych.  (Według 
wykładu  w  Tow.  lekarskiem  krak.  w  <ł.  18/111  ; 
1907).    8-ka,  str.  23.    Kraków,  1907. 

CMwBtky  V.  d»0.  dr.   L  wynikach  leczenia  i 

fortoem  powletrasm.  S-ka.  str.  10.  Kraków, 
907.  I 

Czajkowski  J.    O  sztucznym  spoM>bie  otrzy-  i 
mywania  surowic  leczniczych.    Z  5   tablicami.  I 
8-ka»  str.  17.  Kraków,  liiOl.   Nakł.  Ak.  Urn. 
Spótka  Wyd.  Polska.  i 

Dennig  Adolf  dr  prof.  Hypienn  przemiany 
materji.  Przełolyl  duc  dr,  Kazimierz  Panek. 
Z  1  tabl.  kolor,  l  5  ryein  w  tekiew.  S^ka,  str. 
82.  I.WÓU-,  1907.  N'akł  księg.  Polskiej  B.  Po- 
tonieckiego.   Warszawa,  E  Wende  i  Sp. 

kor.  1.80 

DuilB  TMd»r.  Władysław  Krąfewski.  Skre- 
ślił... 8  ka.  str.  U.  Warszawa,  1907.  Skł. 
głów.  w  księg.  £.  Wende  i  Sp.  l(op.  20. 

Eiolilitrtt  dr.  prtf.  Hygicna  serca  i  na- 
csyA  krwionośnych.    Cs^  f.    Pr«ełoiyl  dr. 

Szczepan  Mikołajski.  8-ka,  str.  I2G,  Lwów, 
1907.  Nakt.  księg.  Polskiej  B.  Potonieckiego. 
Warssawa,  B  W«ad«  1  Sp^  kor.  lito. 

Ewald  A-  C,  dr.  prof.    Mygiena  żołądka,  je-  I 
lit,  wątroby  i  nerek.    Przelu^yt  dr.  Ferdynand 
Stankiewicz.    Z  8  tablicami  3  ryc  w  tekście. 
8-ka,  str.  186.   Lwów.  1907.   Nakł.  ks««g.  PoL 
B.  Potonieckiego.    Warssawa,  B.  Wende  i  Sp. 

kor.  1.80. 

Forei  A.,  dr.  j»rof.  Alkołiol,  dsiedsicsooM  { 
i  tycie  płciowe.   Odcsyt  wygtossony  na  X  tatę-  \ 

dzynarodnwym  kongresie   anti.ilkoholicr.nym  we  j 
wrześniu  l'H)5  r.     Przełożyła   nn  j^zyk  pulski  | 
Jadwiga   Mlodowska.     Odbitka   z   , Czystości*. 
8>ka,  *tr.  26.   Warszawa,  1907.  Wydawnictwo 
.Ethosu'  Nr.  8.   Naktaden  .Bthosu^  Skł  gł. 
w  redakcji  .Czy.^itość".  kop.  20.  ■ 

—  Hygiena  nerwów  i  umysłu.  Przełoźytdr. 
Edmund  BrzedAskl.   Z  10  ryc.  S^ka,  sir.  288. 

Lwów,  ltXj7.  Nakł.  kstęp.  Polskiej  B.  Poło- 
nieckicgo.    Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.    k.  3.60. 


Grawitz  E.,  dr.  prof.  IIvp;tena  iycia  dz  en- 
nego.  Przełożył  dr.  Władysław  Hojnacki.  8-ka, 
str.  101.  Lwów,  1907.  Nakł.  księg.  Polskief 
B.  Potonieckiego.   Wansawa,  £.  Wende  1  Sp. 

kor.  1.20. 

Srtntk  2eMa,  dr.   O  walMalaeb  ehorobU- 

wo^ci   miesięcznej   w  europijsUsh  epidemiach 

zimniczych.    8-kft,  sir.  16. 

Oriiwr  Maks.  dr.  prsf.  Hygiena  tycia  płcio- 
wego. Przełoiyt  dr.  Leon  Feusratein.  Z  ITnr- 
cinami  na  2  tabt.   8-ka,  str.  80.   Lwów,  1907. 

Nakł.  księg.  Polskiej  B.  PołonleOiciegO.  Warsza- 
wa, K.  Wende  i  Sp.  kor.  80. 

Haug  Rudolf,  dr.  prof.  Hygiena  oduL  Pne- 
łoiył  dr.  Tcolii  Zalewski.  Z  3  tabl.  8-ka,  str. 
104.  Lwów,  1907.  NikL  księg.  Polskiej  U.  Po- 
lontoekiego.  Waiaaawa.  B.  Wende  i  Sp. 

kor.  LSO. 

Hypnotyzm  i  snggestja.  Krótkie  popularne 
wskazówki  do  łiypnotyzowania  jako  tet  do 
udzielania  poddawek  (suggestyj ]  w  celach  lecz- 
niczych i  wych«)wawcsycłi.  Z  liczneroi  rycina- 
mi. S-ka,  str.  46.  BeHIn,  1907.  Nakł.  .Prse- 
wodnika  zdrowia".    Cz^-'-  I  krp  'yO 

Jaeger  łłenryk,  dr.  prof.  i  Anna  Jaeger  Hy- 
giena ubrania.  Przełożyła  Konstancja  H  oj  nać- 
ka. Z  91  ryc.  (15  tabl.).  8-ka,  str.  214.  Lwów, 
1907.  Nakł.  ksi«g.  Polskiej  B.  Potonieckiego. 
Warssawa,  E.  Wende  i  Sp. 

kor,  3.60. 

Jaerscilky  Paweł,  dr.  Gimnastyka,  światło 
i  powietrze,  jako  czynniki  pielęgnujące  zdrowie. 
Przełożyła  Konstancja  Hojnacka.  Z  42  rycin. 
8  ka,  str.  152,  Lwów.  1907.  Nakł.  ksi«fr  Pol- 
skiej B.  Polonieckieffo.  Waiasawa,  B.  Wende 
i  Sp.  kor.  2.40. 

Janewtkf  Wl.,  dr.   O  mininiaiojcli  walianiaeli 

w  trwaniu  poszczególnych  fal  tętna  w  stanach 
prawidłowych  i  patologicznych.  Podał . . .  doc. 
Akad.   i  ordynator  szpitala  Dsieeiąlka  JetuSu 

8-ka,  str.  16.    Kraków.  1^)7. 

Lange  F.,  dr.  prof  i  1  Trumpp.  dr.  Zapo- 
bieganie zniekształceniom  ciała.  F'rzełożył  dr. 
S.  Ru(r,  prymarjusz  sspitala.  Z  126  ryc  8  ka» 
■tr.  110.  Lwów.  1907.  Nakł.  ksisg.  PolsUes^ 
B.  Fotooleeklcgo.  Warssawa,  E,  Wcndc  i  Sp. 

kor.  2.40. 

LnblAska  Teresa.  Z  Etyki  sagadnień  sexual- 

nych  Wydanie  staraniem  ,K'jla  Pracy  Kobiet". 
8-ka,  str.  16.  vVarszawa,  1906.  Skład  główny 
w  «Csytelni  dla  kobiet*.  kop.  10. 

WajCWSkI  Feliks.  O  wycinaniu  zwężefi  cew- 
ki moczowej,   b-ka,  str.  23.    Kraków.  i^Ol. 

Mlklatiewtkl  W.,  dr.   Kąpiele  stonecsno-po- 

wietrzne.  8-ka,  str.  40.  Warszawa,  1907.  Skł. 
główny  w  księgami  M.  Arcta.  kop  30. 

Nramayer  H.,  dr  dto.   Hygiena  nosa,  gardła 

i  krtani.  PrzełoJvł  dr.  Teofil  Zalewęki.  Z  3. 
tabl.    8-ka,  :ilr.  LM.    Lwów,  1907.  Nakł.  księg 
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Polskiej  B.  Potonlaekiego.  Wtnnw*,  E.  Wen- 

de  i  Sp  knr.  1.80. 

Orth  Jan,  dr.  prof.  Cel  i  zaJanie  pielęgno- 
wania zdrowia.  Przełożył  prof.  Witold  Schrei- 
b«r.  str.  54.    Lwów,  1907.    N«kł.  ksi«g. 

Polskie!  B.  Połonieckiego.  Wknnwa,  E.  Wen- 
de  i  Sp.  kor.  1. 

Port  G ,  dr.  prtf.  Hvgi«M  i«bów  i  jamy 
ustnej,  przełożył  dr.  J.  Uffs.   Z  2  tabl.  i  6  ryc. 

S  V  sir.  91.  Lwów,  1007.  Nakł.  księg.  Pol- 
skiej U.  Połonieckiego.  Warszawa,  E.  Wende 
i  Sp.  kor.  1^. 

Prospekt  lecznicy  fizykat  io-dyr-ctr-znej  d-ra 
A.  Tarnowskiego  w  Kosowie  iza  Koiomyją) 
w  południowo-wsdiodnieh  KarpatiiGh  w  Gś^ąL 
16-ka,  sir.  7. 

Rieoke  E.,  dr.  doo.  Hygiena  skóry  włosów 
1  paznokci.  Przełożył  dr.  Leon  Feuerstein.  Z  17 
lyc  8-ka,  str.  179.  Lwów,  1907.  Nakł-  księg. 
Polskiej  B.  Połofiieekisgo.  Warssawa^  E.  Wen- 
de i  Sp  kur.  2.40. 

Rieder  Herman,  dr.  prof.  Woda  jnko  czyn- 
nik pielęgnujący  zdrowie.  Przełożył  dr.  Witołd 
Schraiber  (s  28  cyc),  d-ka,  str.  208.  Lwów, 
1907.  Nakł.  k8i«g.  PoUkiei  B.  Połonieckiego. 
Wansawa,  E.  VV'ende  i  Sp.  kor.  2.40. 

RslMT  Han.  dr.  prof.  Środki  spotywcse 
i  nauka  tywienia.  Przetotyt  doc.  dr.  K.  Panek 

8-ka.  sir.  IIH.  Lwów.  1907.  Nakł,  księg  Pol- 
skiq  B.  Połonieckiego.  Warszawa,  E.  Wende 
i  Sp.  kor.  1.80. 

Sciiaeffer  Oskar,  dr.  Okres  macierzyństwa. 
Przełożył  dr.  Władvsław  Hujnackł.  8-ka,  str. 
103.  Lwów,  1906.  'Nakł.  księg.  Polskiej  B.  Po- 
łonieckiego.  Warszawa,  £.  Wende  i  Sp. 

kor.  1.20. 

—  Zapobieganie  diorobom  kobiecym.  Prze- 

4ożył  dr.  Władysław  Hojnucki.  Z  21  rycinami 
w  tekściP.  8-ka,  str.  97.  Lwów,  1907.  Nakł. 
ksit;g  PoUkiej  B.  Połonieckiego.  Warssawa,  E. 
Wende  i  Sp.  kor.  1  80. 

SohetteltQ8  M.,  dr.  prof.  Uakterje  i  clioroby 
zakaźne.  Przełożyła  Marja  Felaiier  Z  33  ryc 
i  7  kolorowemi  Ubl.  8-ka,  str.  24iL  Lwów, 
1907.  Nakł.  ksfęg.  Polskiej  B.  Połonieekiego 

Warszawa,  F   W,-nde  i  Sp.  kor.  3.60. 

SolirOtter  Leopald,  dr.  prsf.  Hygiena  płuc. 
Pneetoitył  dr.  Władysław  KrussjrAskL   8  ka,  str. 

132.  Lwó^v,  irK]7.  Nakł.  księg.  Polskiej  B. 
Połonieckiego.    Warszawa,  E.  Wende  i  Sp 

kor.  2.40. 

S^dziak  Jan,  dr.  Obusironne  całkowite  pora* 
lenie  nerwu  krtaniowego  dolnego  cayll  wstscs- 

nego  <)i'ir:,l,i'i-<!  Uil<ti.,,ih.->  iicrvi  reeufreiUią). 
8-ka,  str.  9.    Kraków,  1907. 

—  Przyczynek  do  kwest j  i  poraieft  nerwu 
krtaniowego  dolnc^jn  c?v'i  wstępnego,  pocho- 
dzenia urazowego  (paralysis  u.  recurrentis  trau- 
matica}.  Odbitka  z  , Nowin  Łdtarskieh".  8  ka, 
str.  8.   PoznaA,  1907.  kop.  5a 


—  Zaburzenia  nosowe,  gardlano  -  Icrtaniowe 

i  uszac  w  przebiegu  cłiorób  narządów  płciowych. 
Napi.sal ....  Odbitka  z  „Gazety  Lekarskiej". 
8-kfl,  sir.    10.    Warszawa,  1907.  kop.  40. 

Siclierar  Otto,  dr.  doo  Hygiena  oka.  Prze- 
łożył dr.  Adam  Langte.  Z  15  rvc.  8-ka,  str. 
112.  Lwów,  1907.  Nakł.  kśięg  Polskiej  B. 
Połonieckiego.    Warszawa,  E.  Wendt  i  Sp. 

kor.  UBO. 

Stahr  E.,  dr.  O  białaczce  i  chorobach  po- 
krewnych.   •«-k»>.  str  K''!ikóvv,  1907. 

Surzycki  Jozef,  dr.  u  s&aziti  moczanowej 
i  jej  leczeniu.  Napisał...  b.  I.  asy.stent  kliniki 
chorób  wewn.  Uo.  Jag.  8-ka,  str.  t>3.  Kraków, 
1907. 

Srtromajer  Władysław.  Towaroznawstwo 
apteczne  dla  drogistów  i  aptekarzy.  Opraco- 
wał.. .  zeszyt  VI.  8-ka,  str.  od  lOt  — 184. 
Płock,  1907.  WarsMwa,  E.  Weodo  i  Sp. 

kop.  9B. 

Truropp  Józef,  dr.  dte.  Hygiena  wieku  dzie- 
cięcego. Przełożył  dr.  Władysław  Hnjnacki. 
Cz.  I.  Niemowlęctwo  i  pierwsze  lata;  z  5  ryc 
Cz.  II.  wiek  szkolny.  8  ka,  str.  89,  1^8.  Lwów, 
1907.  Nakł.  kai«g.  Polskiej  fi.  Potonieckiefo. 
Warszawa  E  Wende  i  Sp.  kor.  1.20. 

Walz  Karol,  dr.  Hygiena  krwi.  Przełożył  dr. 
Teoai  ZalewskL  Z  8  kolorowemi  ryc.  i  2  tabL 
8-ka,  str.  78.  Lwów,  1907.  Nakł.  księg  Pol- 
skiej B.  Potonisckicgo.  Waissawa,  E.  Wende 
i  Sp.  kor  l.bO. 

Wilamwtki  B.,  dr.    Przypadek  tak  zwanej 

choroby  Bantiego.    S  ka,  sir.  12.  Kraków,  1907. 

^Zdrowis".  8-ka,  str.  nbl.  8.  Kraków,  1907. 
Nakł.  i  wiBsnoić  dr.  G.  B.  —  J.  S.    3.  W. 


eteografja,  krajoznawstwo 
i  podróże. 

Gloger  Zygmunt   Biatowleia.  8-ka.  str.  4B. 

Warszawa,  1907.  Wydawnictwo  M.  .\rcta.  Bi- 
blioteka GieograAczna.  Opisy  Malownicze  i  po- 
dróte.  kop.  26. 

niogpr  Z.,  Heitpern  M  .  Kulwieć  K  i  Janow- 
ski Al.  Poznaj  swój  krajl  L  d  ka,  sir.  li"*. 
Warszawa,  1907.  Nakład  Polskiego  Tow.  Kra- 
Josnmwcasgo.  Skiad  główny  w  ksi^mi  M. 
Areta.  kop.  16. 

Janowski  Al,  Wycieczki  po  kraju.  II.  Opa- 
tów. Ujazd.  Klimontów.  Ossoiin.  Sandomierz. 
Wydanie  drugie  znacznie  poprawione.  8-ka, 
str.  126.   Warszawa,  1907.  Wyd.  M.  Arota. 

knp.  40. 

MieOZ  SefflUI.  Greulandja.  kys  gicogra- 
Rczay  itrąjtt  i  opis  podróży  F.  Nansena.  Z  wyd. 
IV,  z  upowatoienia  autora  ttumaesyl  Adam  Ku- 
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d«lski.  8-ka,  str.  nib.  1  4-84.  Warszawa,  1907.  j 
Nftkł.  ksl«g.  E.  W«nd«  i  Sp.  kop.  80.  | 

Peters   Karol,    dr      Przez    kraint;  Masajów. 
Wyjątek  z  d^^ieia  „Niumiccku  wyprawa  na  po- 
szukiwanie  Emina  Paszy^'.     Przełożył  Antoni 
Kraaaowołskł.  8-ka,  itr.  86.   WaisMwa,  1907.  , 
Nftkt  M.  Arcte.  kop.  86.  | 

Walicki  F.,  inienier.  Plan  miasta  Wiina  z  al- 
fabetycznym spisem:  kościołów,  ultc,  gmachów 
i  ^wnitjflsyd)  instytooji.  Ułotjrt...  Wydaw. 
ksifgarnl  W.  Makowskięgo.  kop.  50. 


Poeija,  ptwieśd,  dramat 

AnOZyO  L  Wl.    Błażek  opętany.  Krotochwila 
w  1  akcie  ze  śpiewami.    Muzyka  WL  Rzepki. 
8*k«.  str.  16.    Warszawa,  1907.  Toatr.  amator-  : 
ski  68.   Nakład  Gebethnera  i  WoUTa.    kop.  20.  ; 

BMihirtkI  Wl.,  dr.  ks.  pratat.  Złote  usu,  [ 
siole  serce.  Obrazek  sceniczny  z  iycia  ks.  Pio-  ' 
tra  Skargi.  IB  ka,  str.  88.  Kraków,  1907.  Nakł.  I 

księg.  Ludowej  K.  Wojnara.  ; 

BrodziAtki  Kazimierz.  Wiesław.  Sielanka 
w  pięciu  pieśniach  ze  wstępem  i  objaśnieniami 

Henr>'ka  Gallego.  R-ka.  str. Warszawa,  1907. 
NakL  Gebethnera  i  Wolffa.  Wybór  Pisarzów 
Polskich.   Dla  doma  i  szkoły.  kop.  15. 

Bulas  Jan  Szczęście.  Ohrnrek  sceniczny 
w  czterech  częściach.  8-ka,  str.  12'2.  Lwuw, 
1907.  Nakl.  księg.  Pciskiej  B.  Połonieckiego. 
Warszawa,  E.  Wene«  i  bp  kor.  3. 

Casanowa  Zofja  (Lutosławska).  Doktór  Wol- 
ski Kartkii  z  zycia  Polaków  i  Rosjan).  Prze- 
k>.ad  z  hiszpańskiego  Si.  I.  Część  I.  8-ka,  str. 
cz.  I.  122,  cz.  II.  str.   110.    Warszawa,  1907. 

Bibl.  Dzieł  W-  b   \  r   1S2,  4*3.  kop.  25. 

Chwat-Czyi^Nki  iiustaw.  Bez  wyjścia.  Sztu- 
ka w  trzech  :  i  li  z 'tyda  mieszc/.aCiskiego. 
8-ka,  sL'.  72.  Kraków-Warssawa,  1907.  Skł. 
głów.  w  księgami  GriMthnera  i  Wolffa,    rb.  1. 

Ctppee  Franciszek.  'V  j.-i,iwajca.  Powieść.  8  ka, 
Str.  264.   Warszawa.  1907.   Nakł.  Tow.  Akc.  i 
S.  Orgelbranda  Synów.   Skł.  głów.  w  ksi«e.  [ 

E.  Wcnde  i  ^p.  kop.  90. 

Fałda  Ludwik.  NoveUa  d'Andrea.  Sztuka  | 
w  czterech  aktach.  Przełożył  Leon  Rygier.  16-ka,  | 

sir.  21  fi.  Warszawa,  lltOF,  XakJ  M.  .\rcta. 
Książki  dla  wszystkich  Nr.  M4.  kop.  40. 

89«l0l«Wat(i  Wmław.    Mrok.    Sztuka  współ-  | 
czcsiu   w  3  aktach.    8-ka.    str.    170.  Lwów, 
1907.    Nakł.   księg.   PoUkiej   B.  Połonieckiego. 
Warszawa.  E.  Wcnde  i  Sp.  k  -r.  J 

Switdł  Feliks.  Fale  (poczjet.  8-lca,  atr.  77.  I 
Lwów  1907.  Nakł.  księg.  Polskiej  B.  Poło-  I 
niickicgo.    Warszawa,  E.  Wendc  i  Sp.       k.  l. 

tiauptmann  Gerkart  Budnik  Thiel.  Nowela. 
Z  oryg.  przełożył  Adom  Slodor.  8-ka  mala, 
str.  60.  Staniatawów,  1907.  Nakl.  ksifg.  A. 


Staudachera.    Gebetluier  i  Wolff  w  Warszawie. 

h.  80. 

łłerbacrewski  -  Szczęsny  Bolesław.  Ostatni 
kn^z.  Komedja  w  jednej  odsłonie.  Napisał .  . . 
Sztuka  odznaczona  pierwszą  nagrodą  na  kon- 
kursie Lwowskim  w  roku  1907.  Teatr  amator- 
ski Nr.  81.  8-ka,  sir.  27.  Wanzawa,  1907. 
Na]  tftJ  C,  briJ.uera  i  Wolffa.  kop.  30. 

łiofmaon  E.  T.  A.    Złoty  garnek.    Bajka  no- 
wożytnych czasów.    Przekład  Jana  Kleczyńskie-  ' 
go.    S-ka.  str.  174.    Warszawa,   1907.  Książ- 
nica.   Tom  15.  brosz,  'dó  kop.,  w  opr.  60. 

Hago  W.  W  szponach  nędzy.  Podług  po- 
wieści. ..Les  miserables".  Opracowała  E.  Bo- 
bowska. 8-ka,  str.  72.  Warszawa,  1907.  Skł. 
główny  w  Księgarni  PoUkiej.  kop.  15. 

Heskewski  Jm.  Po  drodze,  Okładk«  wyko- 
nał Marjan  Olsiawski.  8-ka,  ab*.  128.  Lwów. 
1907.  Księg.  H.  Attenbefga.  Waiszawa  E. 
Wende  i  Sp.  kor.  2. 

IrtykewskI  Karol  i  Moliort  Hearyfc.  Dobro* 

dziej  złodziej.  Komedja  u-  pięciu  aktach.  8-ka, 
str.  195.  Stanisławów,  1907.  NakL  księg.  A. 
Steodachera  i  Sp>  Jan  Fissar  w  Warasawie. 

kor.  3. 

Jokaj  Maurycy.  BiaU  dama.  Romans  hi- 
storyczny w  2  tomach.  8-ka,  str.  t.  I.  263, 
t.  II.  str.  200.  Gródek  Jagidloiteki,  1907.  Nakł. 
J.  Czaińskiego.  kor.  4. 

Kazet.  1'lfimka.  IG-k.i.  str.  'łS.  Stanisławów. 
1907.  Nakł.  księg  K.  Jagielskiego.  Warszawa, 
Gebethner  i  Wolff.  h.  80. 

Klemenslewiczowa  Józefa.  Nowele  skandy- 
nawskie. Przełożyła  z  oryginałów...  16-ka, 
str.  Warszawa,  1906.  Książki  dla  wszyst- 

kich Nr.  259.    Nekł.  .M.  .ArcU.  kop.  20. 

KaaOpaiOka  Marja.  Banasiowa.  8-ka,  str.  13. 
Warszawa,  1907,  NakŁ  Gebethnara  i  Wolffa. 

kop.  6. 

—  Dvm.  Sk,,.  sir.  14.  WaiSSaWa,  r.^JT. 
Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  6. 

—  Nasza  szkapa.   8-ka,  str.  49.  Warszawa, 

1907.    Nakl.  Gebethnera  i  Wolffa.        kop.  10. 

—  NiemczakL  8-ka,  str.  14.  Warssawa,  1907. 
Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  6. 

~  Prometeusz  i  Syzyf.    8-ka,  str.  62,  War- 
szawa. 1907.   NakL  Gebethner  i  Wolff. 

kop.  60. 

Kuprin  A  I,  Olesia.  1'MwicSc.  l'rzeklad  z  ro- 
syjskiego. H.  Ołendzkiej.  8-ka,  str.  83.  War- 
szawa, 1907.    Nakładem  Spółki  Wydawniczej 

Tania  RiHiiTck^  cita  ws^y^tkich  N'r.  8.    kop.  15. 

Ljinge  Antoni.  Zbrodnia,  d  ka,  str.  1  —  90. 
Warssawa-Lwów,  1907.    Książnica.   Tom  1  b. 

hros7.    kop.  35,  w  oprawie  50 

Malczewski  Ja<^ek  bzioia.  Z  przedmową 
Stanisława  Wiikicwicza  i  tekstem  Lucyana  Ry- 
dla. Serja  i.  8-ka,  str.  nib.  7  i  obrazów  ko- 
lorowanych 4.  Kraków,  1907.  Nakl.  Salonu 
Malarsy  Polskich.  kor.  & 
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Mann  Tonasz.  Fiorenza.  Tłum.  z  upoważ- 
nienia autora  dr.  Marjan  Hcnzel.  8-kft,  str.  86. 
Brody,  1907.  Nakł.  F.  Westa.  Wanuwa,  E. 
Wenda  i  Sp.  kt.r.  1.50. 

Marion.  Obrazki  rewolucyjne.  8-ka.  str.  136. 
Stanisławów,  1907.  Wydawn.  księg.  A  Stau- 
dachara  i  Sp.  Wanwawa,  E.  Wanda  i  Sp. 

kor.  2. 

MiOkiewiOZ  Adam-  Konrad  Wallenrod.  Po- 
wieść hktofyeina  z  dziejów  litewskich  i  prus- 
kich ze  wstępetn  i  objaśnieniami.  Hemjka  Gal- 
lego.  8-ka,  str.  96.  Warszawa,  19OT.  Kakt. 
Gebethnera  i  Wolffa.  Wybór  piam  pols.  dla 
domu  i  szkoły  Nr.  4.  kop.  20. 

—  Pan  TadensK.  czyli  ostatni  sajacd  na  Li- 
twie, liistorja  szlachecka  z  1811  i  1312  roku 
w  dwunastu  księgach,  wierszem.  Setny  dwu- 
dziesty drugi  tysiąc.  8-ka,  str  '^24,  Lwów, 
1907.  Nakł.  Macierzy  Polskiej.  Skt.  gł.  w  Ad- 
ministracji „Macierzy  Polskiej".  h.  20. 

Młoda  Litwa.  Nowele.  Spobzczył  Bolesław 
Szczytny  Herbaczawaki.  8-ka,  atr.  67.  War- 
tzawa,  1907.  Tania  Biblioteka  dla  wssyatkicb 

Nr.  7.  kop.  15. 

Marger  łienry.  Sceny  z  życia  Cyganerji.  Prze- 
kład s  francuskiego  Zofii  Wrdblewakle).  Część  I. 
J  11.  8-ka,  str.  IMO  i  156.  Warszawa,  1907. 
Bibl.  Dzieł  Wyborowych  Nr.  485,  kop  25. 

Niemajewski  Andrzej-  Boruch.  4-ka  mała. 
Str.  66.  Kraków,  1907.  Nakt.  druk.  Narodowej, 

bal.  80. 

Palozewski  Fellka.  Gdzie  siła?  Szkic  z  na- 
taiy  na  tla  stoaunków  wiejskich.  S-ka,  str.  195. 
Warasawa,  1907.  Skł.  głów.  w  księg.  Gebeth- 
nera i  Wolffa.  kop.  76. 

PdTzyAaU  Wladzinłarz.  Aszantka.  KoaM4ja 
w  trseeb  aktach.  8-ka,  str.  74.  Lwów,  19OT. 

N&kł.  ksi«g.  Polskiej  B.  Połooieekłego.  War- 
szawa, E.  Wende  i  Sp.  kor.  1.50. 

Pilecka  Mt.    Koft^wldmo.  Opowieltf  s  eaa* 

sów  Napoleona.  I.  8-ka,  atr.  Vst.  Warszawa. 
1907.    Jan  Fiszer.  kor.  2.tk>. 

Psi  Wincenty.  Pieśń  o  siami  naas^.  Z  przed- 
mową A  Langego.  Komentarzami  opatrsył  Jan 
Michalski.     8-ka,  str.  70.     Warszawa,  1907. 

Biblioteczka  Polska  Nr.  1.  Nakładem  Towa- 
rzystwa .Wydawnictwo  Podręczników  askol- 
nyeh«.  kop.  10. 

Paraika  Marja.  N'n  jawią  I  wa  śaia.  8  ka. 
str.  141.    Kraków,  IdOT.  kor.  4- 

Przybylski  Zygmunt-   Księżyc  i  słońce.  Ko- 
medią w  1  nkcie  przez...    8-ka,  Str,  19.  War 
szawa,  Nakład    Gebethnera  i  Wolffa. 

Teatr  amatorski.  Nr.  83. 

ślepowron  Alojzy,  ks 
8-ka  podłużna,  .str.  G2. 
rzystwo  Wydawnicze. 

Szyjkowski  Marjan 


Tluchowska  Stefania.  Poezje.  8-ka,  podł.. 
str.  33.    Inowrocław,  1907.  \top.  80! 

Wedekink  Frank.  Przebudzenie  się  wiosny. 
Tragcdja  dziecięca.  8-ktt  podł.,  str  143.  War- 
szawa, 1907.  Skł.  głów.  w  kaisg.  Gabetiir^cr 
'  Wolff.  kop.  75. 

Weila  H.  G-  Wojna  dwóch  .<^wiatÓW.  Cz.  !.  i  II. 
Powiesić  fantastyczna.  Przełożył  z  angielskiego 
S.  Barszczewski.  S-ka,  atr.  87.  i  99.  War- 
szawa. 1907.  Nakł.  Spółki  Wydawniczej.  Ta- 
ma trl-n  d!n  wszy.stkich  Nr.  5.      po  kop.  16. 

Wirski  Andrzej.  Noc.  PowieSć.  8-ka,  str. 
135.  Lwów,  1907.  PoL  Tow.  Nakładowe.  Nakł. 
księg.  Polska  B.  Połonisekisgo.  Wsrezawa,  E. 
Wende  i  Sp.  itor.  g. 

Wladimtrsw  W.  Taniec  śmierci.  Cz.  !.  Sąd 
gieomalaki  w  Warszawie.  Cz.  n.  Tłsaenic  R-ka, 
str.  88  i  84.   Kraków,  1907.  kor.  1. 

Wnuczka  Bohdana.  Nowelki,  prssz...  8-ka, 
str.  56.  Inowrocław,  1907.  Nakładam  autorki. 

kop.  50. 

Wodecki  Wacław,  z  gleby  ojczystej,  8-ka, 
str.  104.  Kraków,  1907.  Ksi«g.  Gebethnera 
'  *P-  kor.  2. 

Wojakiewicz  Marjan  Wnine  myśli.  Wolne 
żale.  Poezje  II.  S-ka,  str.  310.  Kraków,  1907. 
Nakł.  autora.  SW.  głów.  w  księg.  G.  Gebeth- 
n^"  kor.  -J  -jO. 

Za  wolnoó<i  i  ojozyzo^I  Z  powieści  Stefana 
Żeromskiego  „Po|rioły*  s  12  rysunkami.  2  upo- 
ważnienia aulom  R-ka.  str.  261.  Warszawa, 
1907.    Nakład  Oebcthnera  i  Wolffa.      kop.  5J. 


Książki  dla  ludu. 

BenislawskI  I.  Dwa  światy,  17-ka,  str.  46. 
Kraków.  1907.  Vnkł.  Tow.  wyd.  kat.       h.  20. 

Grajnert  Józef.  Znajdek,  jego  przygody  wo- 
jackie  i  inne.  Powieśd  z  dnejów  XVII  stalecia. 
Napisał...  8-ka,  str  80.  Waraaawa,  1907. 
Skt  gL  w  , Księgami  Polskiej".  kop  20. 

Krauz  Stan.  O  pochodzeniu  człowieka.  8-ka, 
str.  31.  Warszawa,  1907,  Książnica  Ludowa. 
Skład  główny  w  księgarni  G.  Centnerszwera 
•  S-ki.  kop.  10. 

Riair  Hearyk.  Zostań.  Powiastka  Napi.sał,  .  . 
8-ka,  atr.  82.  Warszawa,  1907.  Księgarnia 
.Kroniki  Rodzinnej*.  kop.  7^. 


kop.  80. 

Echa   z  nad  Niemnu. 
Lwy  w,  lyoT.  Towa- 
kop.  75. 

Modelka  (Erotyk),  8-ka, 


Publicystyka. 


str.  43.   Lwów,  1907.   Gubrynowicz  i  Schmidt 

kor.  Leo. 


Gzerkawski  Włodzimierz  dr.  Dzisiejsza  akcja 
liberalizmu.  8-ka,  str,  26,  Kraków,  1907.  Nakł. 

Red.  ^Przejętą.lu  Powszechnego". 

Faganskij  J.  Re^publika  demokra^czna  w  No- 
wą] Zaiaftdji.  Tłnmacsył  z  rosyjskiego  Szebir. 
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8-ka,  str.  WUno,  1907.  Wattuwa,  G.  Centner- 
nww.  kop.  6. 

JatlnowskI  Bogumił.    PArlamcntaryzm.  Duma 

Ekństwow*  i  Reprezentacija  Polska.  8-ka,  str. 
8,  Warszawa,  1907.  Skład  (lówny  w  księgarni 

Ccntne-^NZ".  ers  i  Sp.  kop.  45. 

KorytowskI  Witold.  Pbmo  J.  E.  Ministra 
skarbu  dra  ...  dO  Panów  Przewodniczących 
Komitetów  wyborczych,  Burmistrzów  w  mias- 
tach PodgtSrze,  Wieliczka,  Bochnia.  1S07  r. 
fol.  2  karty  nlb. 

Uzar^wles  Manen*  dr.  25  lat  daiałalności 
Towartystwa  Kolonii  LatnJoli   w  Warsiawie. 

Napisał...   8  k;.,   str.   184.    Warszawa  1907. 
Z  planami  i  rysunkami.   Nakł.  Tow.  Kol.  Let-  ' 
nidi.  kop.  60. 

Wacierz  Polska.  Sprawozdanie  z  działal- 
ności .Macierzy  F*ohkiej  i  Komitetu  fundacji 
im  Tadeusza  Kościuszki  za  r.  1906.  8-ka,  str. 
21.   Kraków,  1907    Nakł    ,M.,(-icrzy  Polskiej". 

Nero-Wandal-Heroa  Katonowicz  'iOO  miljo- 
nów  rubli,  marek  i  koron  corocznie  na  piaskach 
Galicji,  KróL  Polak,  i  ks.  Poznańsk.  Konfede- 
racja Krzyżaków  swojskldi.  Hymn  narodowy. 

8-ka,  sK  L':?.  G.  Gebethner  i  Sp.  h.  40. 

Obowiązki  Jakie  ma  Polak-Katolik  przy  nad- 
ehodsągreh  wyborach?  Praklycsno  uwagi  i  prao- 
strogf  s  awsględnicniem  nowej  ustawy  wybór- 
esej.  16-ka,  str.  48.  Kraków,  1907. 

O  kłamstwach  pnywódców  socjalistycznych. 
16-ka,  str.  16.  Waiaiawa,  1907,  .Kronika  Ro- 
dsinna**.  kop.  3. 

Pietkiewicz  Zenon.  Walka  z  nędzą.  Napisał. . 
16  ka,  atr.  96.  Wonsawa,  liM)7.  Naktadem  M. 
Areta.  Ksiąiki  dla  wsayaUilch  Nr.  9t.   kop.  20. 

Proczitówna  K.  Sposób  zaradzenia  nędzy 
bez  dawania  jalmuiny.  Prze* . . .  8-ka.  str.  18. 
Wamawa.  1907.  Wydawnictwo  ^Polskiego  Ła- 
nu". Skł.  gl.  w  kaleg.  Gtbafbnent  i  WoifTa. 

kop.  C. 

Przyjaoiotom  Włodsimiena  Spasowieza.  6-ka, 

atr.  161.  Lwów,  1907. 

SlewiCZ  Tadeusz.  Odpowiedź  na  zarsut  uCzar- 
nej   księgi"    w   sprawie   sprzedarzy  Janowca 
powiecie  żnińskim  kolonizacji,   tł-ka^  Stf,  11. 

Poznań,  1907.  Nalct.  autora. 

Stcjalizm  i  aaardhitm.  S-iia,  atr.  16,  War- 
szawa, 1907,  Skł.  gl.  w  kałęg.  G.  Centnerszwe- 
ra.  kop.  3 

SinniMtki  Jirzy.  z  eUpu.  NoUtki  z  pierw- 
<;zej  Dumy.  8-ka,  9ir.  66.  Kraków,  1907.  Ge- 
bethner 1  Sp.  h  80. 

TMdtrowioz  Józef  ko.  arcybiskup.  Wobec 
zblilająeych  się  wyborów  w  cialicji.  S  ka,  str. 
26.  Nakł.  rwl.  .Przeglądu  PowaaaehiMso*. 

Tottaijano  W.  Formy  ruchu  robotniesego. 

g-ka,  ^tr.  l.">.  Kraków.  IW7.  kor.  2. 

Vaadervelde  EniU  Szkice  socjalistyczne.  I. 
Alkoholism  a  aotgalism,  8-ka,  8tr>  97.  Wanz*- 


wa,  1907.  Nakt.  W.  Raabago.  Skt.  gL  w  ksiog. 
Powszechne!.  kop.  80. 

W  kwestjl  wychodźtwa  polskiego.  Cztery 
rozprawy.  8-ka,  str.  174.  PoznaA,  1906.  Nakł. 
Rudiu  ChrMtetjaiksko-Społoanago.      kop.  80. 


Rolnictwo,  hodowla,  leśnictwo, 
oflrodnictwo. 

Brzozowski  Włodzimierz.  Po  co  zakładamy 
kółka  rolnicze.  8- ka,  str.  15.  Warszawa,  1907. 
Skt.  głów.  w  k»f«g.  Gebethnera  i  WotlTa.  k.  6. 

Oobrsk!  M  Lubin  1  .seradella  Wydanie  no* 
we  uzupełnione.  8-ka.  str.  15.  Warszawa,  1907. 
Skt.  głów.  w  Kaiogaml  Polskiej.  kop.  4. 

—  w  laki  sposób  mogą  podnieść  plony  swej 
roli  drobni  Lubelscy  gu.spodarze.  Poradził  im  . . . 
8-ka,  str.  16.  Lublin,  1997.  Wydawnictwo  Lek- 
cji drobnych  goq>odar8tw  Lubeiakiago  Towa^ 
rzystwa  Rolntesego.  kop.  5. 

Ozierzbloki  Stanisław.  Wrażenia  rolniczo- 
społecsne  z  ^aeczkt  do  Fnutqji.  d-ka,  str.  31. 
Warazawa,  1907  kop.  25. 

Fiszer  Z.  Choroby  ryb  podług  dr.  B.  Hofe- 
ra  i  innych  opracował ...  Z  2  tablicami  chro- 
molitog««Acznemi  i  22  rysunkami   w  tekide. 

8-ka,  str,  110.  Warszowa,  1907.  Wydawnic- 
two Warszawskiej^o  Tow.  Rybackiego,    rb,  1.5U. 

Htiapol  Lato.  O  drobnym  przemyśle.  Po- 
gadanka wygłoszona  na  Ogólnem  Zebraniu  Lu- 
bebkiego  Towarzystwa  liolniczego  w  miesiącu 
Grudniu  KtOG  r.  Przez  .  .  .  8-ka,  str.  16.  Lu- 
blin, 1906.  Wydawnictwo  Sekcji  drobnych  go- 
spodarstw Lubelskiego  Tow.  Rolnies^o.  Ge- 
bethner i  Wolff.  kop.  Lb. 

KonkolOWSki  Marcin,  ks.  Jaś  Sadowski,  mały 
założyciel  ssddw,  csyll  dostateczna  nauka  o  ho- 
dowaniu drzew  owocowych  dla  uAytku  młodzie- 
ży wiejskiej,  przez...  plebana  z  Kosiny.  Wyd. 
II.  przejrzane  i  uzupełnione  dodatkiem  o  prze- 
twarzaniu owoców  przez  Antoniego  Weissa, 
kierownika  szk.  im.  Sienkiewicza  w  Rzeszowie. 
Z  79  rycinami  w  tekSoe.  8-ka,  str.  IV  +  255, 
Rzeszów,  1907.   NakŁ  J.  A.  Pelara  (H.  Czerny) 

kor.  1.20. 

Krzemieniewskl  Seweryn,  dr.  Próby  podnie- 
ałenla  uprawy  łąk  i  pastwisk  w  Tatrach.  (Ze- 
stawienie prac  wykonanych  w  latach  1900—1906). 
»-ka,  sir.  77.  Kraków,  1907.  NakŁ  Kooiitetu 
e.  k.  Tow.  rolnfezegn  ićrakow. 

Mlktirowskl  Pomorski  i .  prof  i  B.  Janowski. 

Wyniki  polowych  doświadczeń  tolniczych  prze- 
prowadzonych przez  Komitet  c.  k.  galie.  Tow. 
Gospodarskiego  w  r.  1905/6.  8-ka,  str.  29. 
Lwów,  1907.   Nakł.  e.  k.  galie.  Tow.  Gospod. 

hal.  90. 

Neeii  Józef.  Hodowla  królików.  (Królik  i  je- 
go ra^r,  wychów,  hygiana  i  choroby).   Z  qrci- 
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nami.  8-ka,  sir.  102.  Lwów.  1907.  yak7. 
księg.  Gubrynowicza  i  Schmidta.         kor.  2.50. 

Nowak  JttIJan,  prof.  dr.  Sprawozdanie  z  wy- 
ci«ctki  raliuoi^  do  Danii.  S-Iui  atr.  68.  Kria< 
Uw,  1907. 

Pawlik  Stefan,  dr.  prof.  Próba  badań  ustro- 
ju naszych  gospodarstw.  B-ka,  str.  32.  Kra- 
ków, lim. 

StrzeszewskI  Zygmunt.  Wri+er.i  i  wycie- 
czki na  Morawy,  odbytej  w  r.  1906  i  opraco- 
wanej przez . . .  9-ka,  str.  79.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  ksi«gami  E.  Wanda  i  Sp.  Bibl.  ^Rolnika 
Polskiego"  VI.  karton  kop.  30. 

Wieaiawakl  Aatanl  z  Chlewni.  Materjały  do 
pogadanak  dla  kółak  rolnirsydi.  Hapisat . . . 
8-ka,  atr.  68:  Wamawa,  1907.  Nakład  ksi^g. 
B.  Wanda  I  Sp.    BlbL  „Rolnik*  T  u  .k       \  ; 

kart  kop.  85. 

Technika. 

BykfWaM  Jaxa  Jaljuaz.  Podr«csnik  macha- 
nictna)  tacbnologji.   Cz«ść  8.  Tacbnologja  abo- 

fta  dla  utylku  szkól  technicznych  i  przemysło- 
wych z  160  drzeworytami  w  tekście.  B-ka,  str. 
104.  Lwów,  1907.  Nakł.  Komisji  Wydawnteiflg 
bibliotaki  poUtachmeanaj.  Kai«g.  Gubrynowieca 
1  Schmidta.  kor.  3. 

naatrak  Fellka.  Szkic  monograficzny  salin 
Dolińskich.    8-ka.  str.  93.    Lwów,  1907. 

Podręcznik  praktyczny  dhi  obliczania  kosztu 
robót  mularskich  według  cen  normalnyi  i,  |  r.^ed- 
sUwionych  do  Magistratu  m.  Warszawy  na  rok 
1907  prsas  booifeiifo,  na  len  cd  swołaną.  Uło- 
tyli  N.  M.,  I.  P.  i  I.  R.  członkowie  Komisji. 
4-to,  str  28.  WarsŁawa,  1907.  Wyd.  Urzędn. 
Starszych  Zgrom.  MulaiSy.  Skl.  głów.  w  księg. 
Gebethnera  i  Wolffa.  rb.  1. 

Tballle  Maksymiijaa,  dr.   Mosty  kratowe  ie- 

lazne.  Napisał...  dyplomowany  inicnicr.  prof. 
aakoły  politechnicznej  we  Lwowie.  A.  Tekst. 
ZMSyt  IL  8  ka,  str.  4  i  97-251.  Lwów,  19U7. 

-  Tot.  B.  Atlas,  4,  tabl.  106—191.  Cena 
za  tekst  i  atłas  kor.  11.50. 


Przemyśl  i  handel. 

Rundo  H.,  dr.    Tytoń  jego  znaczenie  w  prze- 
myśle i  handlu,  i  wpływ  na  organizm.    8-ka,  ] 
str.  23.    Warszawa,  1907.   SU.  |^W.  W  kaiag. 


E.  Wanda  i  Sp. 


kop.  15. 


Varia. 


Atlaa.  Jak  nalety  się  reklamować?  Prakty- 
oana  umkaiówki  do  oaiągni«cia  ni^paqrch  re* 
siiltetdw  raUamjr.  8»kat  atr.  80.  Kimkdw,  1907. 


Nakł.  księg.  S  Kr^rtanowaklago.  Warszawa, 
ksicg.  M.  Arcta.  kor.  1. 

Laakowakl  K.  (El.).  Próbki  Antologii  Źaffo- 
now^.   16-ka,  atr.  18.   Wataaawa,  1907. 

10  groasy. 

Orzet.  Śpiący  biały  . . .  czyli  proroctwo  sta- 
rego pustelnika  z  gór  Karpackich.  Tytuł  dłut- 
szy.  Wyd.  nowe  poprawione.  8-ka,  atr.  48L 
Qeaxiyn,  1907.  Nakł.  kai^g.  £.  Faitainnaim. 

h.  40. 

SpIrydlon.  Kodeks  śv»  iaiowy  czyli  znajomość 
życia  we  wszelakich  stosunkach  z  ludźmi.  Na 
podstawie  najlepszych  źródeł  ułożony.  Wyd. 
nowa.  16  ka,  «r.  m  Waniawa,  1907.  Nakł. 
Gabetfanara  i  Wolfla.  Kraków,  G.  Gabatbnar 
i  Sp.  kar.  IM, 


Diiela  Polaków  i  o  Polsce  w  Języ- 
kach obcych. 

Archjy.  f.  alav.  Philologia  B.  XXVII!.  H.  4-ka, 

str.  SaS-S?.'?.  A.  Bru  k  r:  l'olonica:  Str,  614 - 
623.  Dr.  F.  Kidnć:  Dte  slavisdia  Liturgia  in 
Polen  (ocena   prac  Ssetalniaka,  PtaaayaUago 

i  Sobolewskiego). 

Daudet  Alpbonaa.  Conest  Avcc  notes  explica- 
tives  et  vocabulaire  par  M.  OsterlofT.  S-ka,  itr.  8A 
Varsovie,  1907.    M.  Borkowski.  Editaitr. 

Oyazklewloz  Thaddiaa.  Statiatiscba  Datan  fiber 
die  Stadt  Lembaig  H  d.  Jahr  1908  u.  1904.  8-ka« 
str.  VII  1-5 1-  kor.  1.60. 

GumplOWlOZ  LOttla.  Le  róle  des  luttes  sociales 
dana  ł'evatiuion  da  l'huoianite.  (Annalea  da 
rinatftut  Intaniational  da  Soclologie,  XI.  Paria, 
V.  Giard  et  E.  Bricre,  1907,  fr.  10. 

Jantyt  E  Sur  la  natura  chimigua  et  la  airac" 
tura  da  famldon.  8-lca,  atr.  908— fiŚB.  Cra- 

covie.  1907. 

Kalina  P.  (Paal  ColUn).  Lacturca  at  convar> 
aatlona  franęaiaaa  a  Tusaga  daa  rUawa  moyannaa 

et  superieures  par.  H  ';a.  str.  287.  Varsovie, 
19U7.  G.  Centnerszwer  >  Sp.  rb  1. 

KeołinMftkl  J.  K.  Laa  nanaim  et  la  foola: 

echos  des  temps  primi1ir«5  et  !e.s  eciairs  des 
droits  histonąues  dans  les  phenomcnes  de  la 
vic  modernę.  (.Knnales  de  l  lnstitut  Internatio- 
nal de  Socłol<igie.  Xi.  Paria,  V.  Giard  et  £. 
Briire,  19U7).  fr.  la 

Krokiewioz  A ,  dr.  Primarjusz.  My.toedcma 
Friistc.  (Hypopiasia  gi.  ihyroeoideae  nenri  $ym> 
pathici   ac  tractus  genitalia.   2  fyaina.  8-ka, 

str.  K'aV.n\v,  1907. 

Ptasnik  iohann.  Die  Kollektoren  der  aposto- 
lischen  Kammer  in  Polen  8-ka,  str.  18.  Cra- 
covie,  1807.  (£xtrait  du  BuU.  da  TAcad.  Janviw 
1907.) 

Sendziak  J.,  dr.  rWarschau)  Ueber  den  Zu- 
aanunanbang  von  StArungan  in  dan  obaren  Lu(k< 
wagon  mit  Kraukheiten  daa  Zlrkulatlonsapparatas. 
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Von  . . .  Sonderabdrucpk  aus  d.  „Medizinisclicn 
Klimk  ',  iy07.  Nr.  10.  S-ka,  str.  8.  Berlin,  1907. 

kop.  60. 

Sieroszewski  Wac(aw  Ol  suni  Kisan.  Ro- 
man aus  Korea.  Eiazig  autonsierte  Lberseizung 
aus  dcm  Polnischen  von  Leontine  Goldscheider. 

8-ktt.  str  VI^23R  W.en,  1907.  kor.  1.80. 

Tbeuriet  Benjamin  Mueller.  Choix  de  nou- 
veUes  avec  exphcatioiis  et  yocabulaire  franęais- 
polonais.  8-ka,  str.  29.  V«raovie,  1907.  Ge- 
bethner i  Wolir.   Bibliotheq«ie  dei  <eol«»  6. 

kop.  15. 

Wierzbowski  Theodorus.  Matricularum  regni 
poloniae  summaria,  excussis  codicibus,  qui  in 


Chariophyl-icin  Maximu  \'arsoviensi  asscrvantiir. 

I  Contesuit  indicesque  adiectt .  .  Pars  U.  lohan- 
nis  Alberti  regis  tempora  compleetens  (1492 

!  1501).  8-ka,  str.  Vin  +  188.  Varsoviae,  1907. 
Impensa  facta  e  Thcaurn  in  losepbi  Mianowski 
mcdi^lnac  doctoris  honorem  ad  iuvaiida  litc- 
rarum   studia  coostituto    Skł.  głów.  w  księgar* 

I  nł  E.  Wende  i  Sp.  ib.  8. 

Zaremba  S.    I/cąuntion  hiharmonląue  et  une 

Iclasse  remarquable  de  fuiiciiuiui  fondamentales 
haraoniques.    8-ka,  str.   147  —  1%.  Cracovje, 
impr.  de  raniyersite,  1907.  (ExU»it  du  BulL  de 
i  l'Ae«d.  M«r»  1907). 


Kedaktor  i  Wydawca  Andrzej  Turkut. 


Ostatnie  nowości  złoione  na  składzie  głównym 

w  _Księgarm        WENDE  1  S^^  w  Warszawie: 


Chodyaieki  Henryk.  ^Łimm  ZIEM  RU- 
SKICH w  wieka  Xy.     Oenft  rb.  1  k.  20. 

Coppie  FrmuciaMók.  WIITOWAJOA  Po- 
wieść. Cena  kop.  Si). 

Denaig  A.,  dr.  prof.  HYGIEN.\  PRZE- 
MI.ANY  MATEHJI.  Z  1  koioi  tablicą 
i  5  rycinami  w  tekicie.       Ceuu  kup.  70, 

BIchhorst  fi.,  dr  prof.  HTOIENA  SERCA 
I  NACZYŃ  ICRWIOKOŚNYCH  Z  18 
rycinami.  Cena  kop.  7o. 

Bwald  A.  C,  dr.  prof  IIYGIENA  ŻUL.\D- 
KA,  JELIT,  WĄTKOWY  i  ^KREłL  Z  3 
barwncmi  tabUcluni  i  3  rycinami  w  tek- 
ście. Cena  kop.  70. 

Porel  Auga9ti_dr.  HYGIENA  NERWÓW 
i  DHYSŁ&.  Z  6  tabllfiaml  i  8  lycinami 
w  tekście.  C^na  rb.  1  kop.  40_ 

Oąslorowskl  Wacław  MROK.    Cena  k.  80. 

Gawroński-Hawita  /->.  1'0SELSTW0  BIE- 
NIEWSia£'JO  Od  śuiiercl  B.  Chmiel- 
nickiego do  omowy  Uadziackiej. 

CeiiA  kop.  70. 

<2ood  Paul.  dr.  UYGIENA  i  MORAŁKOŚĆ. 
Tlom.  S.  Wertensteinowft. 

Ceaa  k.  ea 


Orawitz  £.,  dr.  PIELĘGNOWANIE  ZDRO- 
WIA w  ŻYCIU  COl)ZIENliEM.  Przeło- 
żył dr.  Wlady^}  Hojuackl.     Cena  k.  50. 

Gruber  M..  dr.  prof.  HYGIENA  ŻYCIA 
PŁCIOWEGO  Z  17  barwnemi  ry.  ina 
mi  na  3  tablicach.  Cena  kop.  60. 

HmbD  Wiktor,  dr.  KAROL  UBEŁT  WE 
LWOWFR  w  ROKI'  l?5r>0  Wspomnienia 
w  setną  rocznicę  urodzin.      Cena  k.  oO. 

Haag  R.,  dr.  pr^t.  HTaiENA  UCHA.  Z  •^ 
tablicamL  Cena  kop.  60. 

UwdMU  A.  o  ODLEWIE  LITRR.  Krót- 
kie wiadomości  blatorycsne  i  t*'ori(i. 

Ceua  kop  To. 

Irzykowski  Karol.  FRYDERYK  HEBBEL 
JAKO  POETA  KONIECZNOŚCI  (1^  lY 
Literatnra  1  sztuka.  '  Monografie). 

Cena  rb.  1. 

Jaęger  łiearyk,  dr.  prof.  HYGIENA  U- 
BRAMIA.  Z  90  lypinamt 

Cena  rb.  1  kop.  40. 
Jmeraehky  P.,  dr,   POWIBTRZE.  ŚWIA- 

Tf.O  i  GIMNASTYKA    Z  42  lyctnami 

1  tabitcH  ćwiczeń  z  tabuluoii. 

Cena  rb.  1. 

Kommaickm  Muim  (Jan  Wai^}.  PRZEZ 
OŁIĘ^BII^.  Cen*  kop.  66. 
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Kramsztyk  Izaak.  PRAWDA  WIECZNA 
czjli  zasady  religjl  Mojżeszowej.  "Wy- 
danie drogie.  Cena  kop  60. 

Krmślńakl  Zygmant  PISMA  tom  I/VI.  Za 
zezwolentem  Bodzinj-  Poety  wwdal  Ta- 
deusz Pitii.  "Wydimie  kryi_v(-zii'-  zupeł- 
ne ze  stowem  wst^nem  prof.  dr.  Jiael^ 
Kallenbacha.  Ceua  6  tom.  rb.  6. 

Król  Leon  ł  Papierkowski  Emil.  WZORY 
i  FOliMUŁY  MATEMATYCZNE  ZA- 
STOSOWANE DO  UŻYTKU  UCZNIÓW 
WYŻS2YGH  ILLAS  SZKÓŁ  ŚREDJSICH. 
15  flgor  w  tekście.  Cena  rb.  1. 

Księga  zdrowia  CZYLI  .NAUKA  PIELĘ- 
GliOWANIA  ZDROWIA.  Dzieło  illa- 
strowane  w  csterech-  tomach  s  4S8  ryci- 
nami w  trkśrfe  i  114  tablicunii  jedno, 
dwu  i  trój  barw  nero  i.  Przekład  polski  i 
pod  redakcją  dr.  Władysława  Uojiiackie-  ' 
go.  C.>rm  w  opr.  rb.  12.80.  , 

Lange  F.,  dr  i  Trumpp  J.,  dr.  ZAPOBIE- 

GANii:  znu;ksziałcaniom  ciała. 

z  3  tablicami  i  120  rycinami  w  1-ekSi'ip. 

CiMia  rb  I. 

Malanowicz  Józef,  inżynier  KREŚLENIE 
(GEOMETRYCZNE  i  JEGO  PRAKTY- 
CZNE  ZASTOSOWANIA.    C.  kart.  k.  60. 

Marion.  OBRAZKI  REWOLUCYJNE. 

Cena  kop.  IK). 

MMayń»ki  Juljan  WYKŁAD  ELEIIEN* 
TARKY  ZASAD  PERSPEKTYWY. 

Cena  kop.  40. 

Mlecz  Sergiusz.  GRENLANDJA,  rys  eeo- 
graficząr  krain  i  opie  podróżjr  F.  Nul- 
sena.  T*  wyd.  czwartego  z  upoważnie- 
nia iiutora  praetlnnaosył  Adam  Kudol- 
slxi.  Cena  kop.  30. 

SeuatBjrer  H.,  dr.  IH  0 1  EN  A  NOSA,  GAR- 
DŁA i  KRTAill.   Z  8  tablicami 

Ce I lii  kop.  70, 

Ortb  Jaa,  dr.  prof.  CEL  i  ZADANIE  PIE- 
LĘG^IOWANIA  ZDROWIA.  Praelożył 
prof.  Witold  Schreiber.         Cena  k.  40, 

PtnyAski  Włodzimierz.  ASZANTKA.  Ko- 

medja  w  t'  M.ch  akfnch.      Cena  kop.  60. 

Port  a.,  dr.  prof.  UYGIENA  ZKBÓW  I 
JAMY  mTŃEJ.  Z  2  tablicami  i  6  ry- 
cinami. Cena  kop.  50. 

Prins  Adolf.  O  DUCHU  liZ.\]JÓW  DEMO- 
Kli  ATYCZNYCH.  Przełożyła  z  francus. 
i'^milja  Le«KCZyńska.  C.  rb.  1  k  40. 

Próby  angieUkleJ  POEZJI  DRAMATY- 
CZNEJ w  pndcładzia  Jana  Ku^-.r.-nwi. 
cza.  Cena  rb.  1  kop.  50. 

9Mer  H.,  dr.  WODA,  JAKO  CZTNlłlK 

PIEUĘrrMTJĄCY  ZDROWIE.   Z  8  ta- 
blicami i  20  rycinami  w  tekście. 

Oena  rb.  1. 


Riecke  E.,  dr.  HYGIENA  SKORY.  WŁO- 
SÓW i  PAZNOGCI.    Z  17  rycinami. 

Cena  rb.  1. 

Rabaer  M.  dr.  prot  ODŻYWIANIE  I  NA- 
SZK  ŚRODKI  SPOŻYWCZE.  Przełożył 
doc.  dr.  K.  Panek.  Cena  k.  70. 

Rttitdo  /f.,  dr,  TYTOŃ  jego  znaczenie 
w  pttemyile  1  hatidln  i  wpfyw  na  orga- 
nizm. Cena  kop.  15. 

Sckmttiw  0„  dr.  ZAPOBIEGANIE  QUO- 
ROBOH  KOBIECYM.   Z  21  rjrcinamL 

Cena  kop.  70. 

—  OKRES  MACIERZYŃSTWA.  Z  8  ry- 
einami.  Cena  kop.  50. 

Sebrótter  de  Kristeltl  L.,  dr.  prof  TIY- 
GIENA  TŁUC  Z  17  lyciuumi.  l'izi'lo- 
żvt  (Ir.  Wł.  Kruszyński.         Cena  rb.  1. 

Sibircew  M.  M.  GLEBOZNAWSTWO.  Z  ro- 
syjskiego przełożył  2Uzislaw  Ludkiewicz 
t.  "l  i  ri  Cena  rb-  4  ko[>  80. 

Sicberer  O.,  dr.  HYGIENA  OKA.  Z  3 
barwnemi  tablicami  i  12  lycinami  w  tek- 
ście. Cena  kop.  70. 

Strzeszewski  Zygmunt.  WRAŻENIA 

Z  wYCii:rzKi  na  moraw^y,  o,ibvtej 

w  r.  190t>.    Katlua.  Cena  kup.  iiU. 

Światowa  R0C2:NIK  poświęcony  arcłieoio- 
gji  przeddziejowej  i  badaniom  pierwot- 
nej knltary  polskiej  i  słowladdciej,  wy- 
dawany przez  Erazma  Hajewskiego.  Tom 
VII  1906  r.  Cena  rb.  2, 

9ygietyński  Antoni.  DROBIAZGI.  Ko- 
łyska. Wieczny  tułacz.  Aktorka.  Gem- 
ma. Po  czasie.  W  noc  świętojańską. 
Skałotocz-Palczak.  (Socia  Tt'osi;i,  Nasza 
kochana  pnni.  Ceaa  rb.  1  kop.  10. 

Sztroma/er  Władysław.  TOWARZYSTWO 
APTECZNE  DLA  DR0GI8TÓW  I  A- 
PTEKARZY.  ,        Cena  kop.  35. 

TŁUMACZENIA  DO  ĆWICZEŃ  Ł.\CFŃ- 
SKICII  NA  KLASĘ  I)RT'U.^.  Z^sz.  IV. 

Cena  kop.  15. 

Trampp  J.,  dr,  HYGIENA  WIEKU  DZIE- 
CIĘCEGO. I.  Niemowlęctwo  I  pierw- 
sze lata.    Z  5  r^' ('lnami.      Cena  kop.  50, 

-  HYGIENA  WIEKU  DZIECIĘCEGO, 
n.   Wiek  szkolny.  C-ena  kop.  60. 

Walz  K.,  dr.   HYGTEX.V  KRWI.  Z  8  barw- 
nemi rTcinanii  na  2  tahliturh.  k.  70. 

Wieniawski  Antoni  z  Cbl.  wni  MATER- 
JAŁY  DO  POGADANEK  DLA  KÓLEK 
ROLNICZYCH.        Cena  w  f.i.r  k.  25, 

Wierzbowski  Tbeodorus.  MATRICU  LA- 
RUM RLUM  rOLONIAE  SUMMARIA 
ezcussis  codicibus,  qni  in  Chartophylacio 
Maximo  Varsoviensi  asservautur.   C  r,  3, 

Zieliński  Antoni.  WYKŁAD  POPULAR- 
NY O  WYCHOWANIU  na  tle  religijno- 
moraluem  i  o  Lygieuie  domowej. 

Cena  kop.  46. 


„EKONOMISTA" 

pod  rodakcyą 

STEFANA  DZIEWULSKIEGO 
■przy  W8p6łvidziKU>   korrjitetu  redakcyjnego. 

Adres  Redakcji:  Warszawa,  Chmielna  30. 
Administracja  znajduje  się  przy  ulic\-  Podwale  JSTg  4. 

Ekonomista  vvychodzl  w  końcu  każdego  kwartału  w  zeszytach, 
zawierających  10  do  13  arkuszy  druku. 


Oeiia  ,,BaŁOiioaaa.ist3r" 

w  Warszawie:  am  Prowincji: 

rooamie  .   .  .  .  jrb.  5  kop.  —  rooxiiie  .   .   .   .  rb.  6  kop.  — 

półroosnto ...    «  2   «   60  pdlroeinto  ...    «  8   „  — 

Prenumeratę  za  granicą  przyjmuje  księgarnia  Gebethnera  i  S-ki  w  Krakowie. 
Bocsnie  16  koron  lub  18  mank.  Pólroesnio  8  koron  Inb  6  marek  60  fon. 
Cena  pojedyncsego  seisytn  rb.  1  kop.  50. 

Przedpłatę  pocztą  najlepiej  przesyłać  wprost  do  Administracji  —  Podwale  4. 

Abonenci  miejscowi  w  Warszawie  mogą  wnosić  prenumeratę  w  Administracji 

tudzież  w  księgarniach. 
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Wydawnictwa  Księgarni  A.  STAUDACHER  I  S-ka  w  Stanisławowie. 

Łiteratnra  i  utnka.  Monografje.  j^^,  |., 

Tom  I.    Brzozowski  Sł.    Współczesna  powieść  polska   1  — 

„  II.  Battmfeld  O,  Maksym  Gorkij.  (Śladami  człowieczeństwa)  .  —  40 
0  III.  Fddman  W,   Pomniejszyciele  olbrzymów,  szkice  literacko- 

polemlczne   —  60 

„  IV.   Ireykowśki  K.   Fryderyk  Hebbel,  jako  poeta  konieczności .   .  1  — 

.„    V.  'Brzogowakt  S^,   Współczesna  ktytyka  literacka  w  Polsce  .   .  1  — 

Plażkiuma  Marja,   Obudzeni   1  50 

Irtyhmski  i  Mohoii.   Dobrodziej-złodziej.  Komedja  w  pięciu 

aktach   1  30 

Skład  główny  w  ksiągarni  E.  WENDE  i  S-ka. 
Do  nabycia  we  wstyitkieh  kaiąęamiaeh. 


Pod  kierunkiem  ANTONIEGO  WIENIAWSKIEGO  wychodzi 

„Bibljoteka  Rolnika  Polskiego'' 

I  dsiefka  w  popularnym  wykładzie,  przeznaczone  dla  ludu  —  ■ 

pouczające  we  wszystkich  g^ałcziach  potrzeb  rolnika. 

Wyszły  dotąd: 

Tom  1.    Wieniawski  AJitoni.   O  naszych  stowarzyszeniach  rolniczych. 

Cena  w  oprawie  kop.  15. 

„    II.  Sempotowdd  D-r  A.  O  żywieniu  się  roślin,  o  nawozach  i  ich  użyciu. 

Cena  w  oprawie  kop.  "in, 

q   lU.    Sempolowskl  D-r  A.  Czego  potrzeba  naszym  gospodarstwom  włościań- 
skim. Cena  w  oprawie  kop.  15. 
n  IV.   Górski  Ludwik.    O  kartoflach,  pogadanka  wygłoszona  w  Brześciu  Ku- 
j:v\\  skin\  Łowiczu  i  Kutnie  IIHJC)  r.         Cena  w  oprawie  kop.  15. 
„    V.    Wieniawski  .4ntoni.    .Maleryały  do  pogadanek.  Cena  w  oprawie  k.  25. 
VI.   Strzeszewski  Zy^unt.   Wrażenia  z  wycieczki  na  Morawy. 

Cena  w  oprawie  kop.  30. 
W  druku  tomik  VII.   Haydel  Zdzisław  barsik  Chów  trzody  chlewnej. 

Wydawnictwo  księgarni  B»  WBNDB  i  S-k:a. 

Do  nabycia  we  wszyaikieh  księgarniach. 


!! Książka  na  czasie!! 


ADOLF  PRINS 

6R.NRRALNT  tSSl  F.KlOR  W  BELGIJ9KIEU  MINISTER- 
JUM  bPaAWIB0l.lW0^4CI,   i>BOFElM>R  UNl WERSYTRTO 


O  DUCHU 


Cneitijła  i  fraocukicgd  Eailja  Lnzcziitiu. 

Lw6w— Warmw«t 
s^=ss  tmnm  rb.  I  k.  40. 

i  ŚYCIE"  swjt  ul  Tm  i. 


KSIĘ6f\RNIfi 


w 


mieście  gubern.  egzystująca 
lat  20  ^  poszukuje  energicznego 

spóliika  lub  spóliiczlu, 

z  kapitałem  2500  r.  Wiadomość 
w  „Księgarni  Powszechnej",  ulica 
A\arszatkowska  137,  lub  w  Księ- 
garni E.  Wende  i  S-ka. 


KM 


uiyui^cu  by  Google 


Ważne  dla  fiibijotek  i  Towarzystw  oiwiatowyclil 


Tam  iiiimichn  dzM  tnici  inpilirM-mikiml  „ilEDZI  i  tW  iiszły  ditąd: 

Serya  1. 

Sizerane.    Ruskin  i  kult  piękna.    2  tomy   1  '20 

Nasbaiun.    Z  zagadnień  biologji  i  tilozofji  przyrody   1  — 

MtlM.   Fizyczne  wychowanie  młodzieży   —  60 

Kfllpe.    o  zadaniach  i  kierunkach  filozofji.    2  tomy   1  20 

Przewóski.    Kryt\  ka  literacka  we  Francji.   2  tomy   1  20 

Ernst    u  przyrodzie  planet   -r  00 

Łe  Bm.  Psychologja  tłumu .   1  — 

—  Z  psychologji  i  flzjologji  wycłiowania   —  60 

Serya  II. 

BalickL    Parlamentaryzm.    2  tomy   1  00 

Piotrowski    Zola  i  naturalizm   —  60 

Nasbaam.   Z  zagadek  życia   —  60 

tfAfMieL   Mechanizm  życia  współczesnego   —  00 

CludelowskL    Najnowsze  prądy  w  poezji  naszej   1  — 

—  (  haraktcrj-styki  literackie   —  60 

Woerman.    Czego  nas  uczc}  dzieje  sztuki   1  — 

Da]l6Bagi6.    Zbrodnia  w  świetle  teorji  współczesnych.    .    .    .  —  60 

Bergson.   Smicch.  Studjum  w  komizmie   —  t)0 

Tooioifle  A  Marchaiid.  Mózg  i  jego  cj^nności   —  60 

tSerya.  111  (wyszło  dotąd). 

Yaihinger.   l'"iio/.ofja  Nit^che^^o   — 60 

Tonner.    Kstetyka  żywego  słowa   l  50 

NltollŚ  Sum.   (Tokyo).    Bushido  —  dusza  Japonji   —  80 

Stendhal.    o  miłości.    Przekład  z  francuskiego   1  00 

Biernacki  E.    C  o  to  jest  choroba?   1  20 

.Paalsen.    F.  Schopenhauer-Hamlet-Melistoieles   I  20 

MukniL   Ztekibjologa   1  20 

■MlMUMraie-Re^  Podstawy  kuUur>'  estetycznej.  (Trzy  roz- 
prawy   —  80 

Br&Cknor.    o  literaturze  rosyjskiej  i  naszym  do  niej  slo^unku  * 

dziś  i  lat  temu  trzysta   —  60 

rie. 


Skład  Blówi^f  w  księgarni  E.  WENOE  i  $-ka  w  Warszawie. 

Drak  Rabinzewakiifo  i  Wiotoowtki^  Wanuws.  WlotlumictiU  3,6. 
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Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunWera  literackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


AdrM  Btdtkeji  i  AdminUtrm^i 
Kłlwarnia  E.  WENDE  I  8-ka.  Krakowtkle-f  nidmlatcia  9. 


PrADunenit*  wynori: 

«  Warmii!  rtuiti  rk.  2,  la  proiilncjl  1 1  Cnaritila  rb.  2.50. 


TREŚĆ:  Neoromantyzm  współczesny  i  za- 
leżna od  niego  nowa  krytyka.  Krytyka:  (tab- 
siciricz  '/..  Trygonometrja,  {Hidręcznik  dla 
kształćmy ch  w  zakresie  karsa  szkół  śre- 
dnich; Goijiiki  Marjan.,  Sprawa  zastawa  zie- 
mi Dobrzyńskiej;  Ilubeuii  Kdgani,  Naaka 
Zdrowia,  podręcznik  dla  szkół  olementamycti; 
Kniunu  Jerzp,  Syberja;  Kiniomki  Marjutt, 
Ziemia  i  Wola;  KraMnoindski  Antoni,  Prze- 
nośuie  mowy  potocznej,  część  I;  MneferUnck 
M'inri/ci/,  Siostra  Beatrix;  Materjały  antropol.- 
archeol.-etnograficzne,  wydane  staraniem  Aka- 
demji  Umiejętności;  Aftutinoimki  Antoni,  Gor- 
kij,  Czechow,  Wieresajew,  Andrejew;  Miecz 
Sergi»>iiy  Azja  Środkowa;  Nanka  i  wolno-^ 
myślność,  rozprawy,  listy  i  mowy  Marcelego 
Berthelot,  Ferdynanda  Boisson,  Jerzego  Cle- 


mencean,  Gabryela  S^illes  i  Maurycego  Ver- 

ne8'a;  Nitoimki  Jan,  Zarys  Historii  litera- 
tury polskiej:  Nutriie;j//ij<ki  A.  iS'.,  Starościc 
ukarany,  czyli  niedole  Zoila;  Oclwrou-icz  Jul- 
jan,  Ó  kształceniu  własnego  charakteru; 
Pierwszy  Zjazd  Przyrodników  i  Geografów 
w  Warszawie;  Por{boicicz  Edward,  l)ante; 
Starzeunka  z  Ilnhirhtinr,  Kooperacja  Spożyw- 
cza i  jej  zastosowanie  w  kraju  naszym; 
Struve  Henr  l/k,  Filozof)  a  Polska  w  ostatniem 
dziesięcioleciu;  Warszawski  M.,  dr..  Rak 
macicy,  przestroga  dla  kobiet,  odczyt;  Wer- 
nic  Henryk,  Trzecia  książka  do  czytania; 
Ząjączek  Józef,  Jenerał,  Historja  rewolucji 
polskiej  w  roku  1794.  Pod  prasą.  Kronika. 
Czasopisma.    Bibliografia.  Ogłoszenia. 


Neoromantyzm  współczesny  i  zależna  od  niego  nowa  krytyka.'^ 


II. 

Wyzwalając  twórczość  literacką  i  artystyczną  ze  wszelkich  ograniczeń 
względów,  zależności,  neoromantyzm  sprowadził  głębokie  przekształcenie  kry  tyki 
która,  porzuciwszy  dawne  metody  i  podstawy  sądu,  zrzekłszy  się  swej  wielowie- 
kowej niezależności  i  chłodnej  powagi,  zaczęła  szukać  nowych  dróg,  zdobywać 
sobie  nowe  stanowiska  i  odgrywać  nową,  o  wiele  donioślejszą,  choć  mniej  po- 


')  Por.  Stanisław  Brzozowski.  Współczesna  krytyka  literacka  w  Polsce.  Nakładem  księg. 
A.  Staudaclier  i  Sp.  (Marjan  Haskier).  Stanisławów.  Jan  Fiszer,  Warszawa,  str.  213.  Na  końcu 
książki  data:  Ncrvi  w  lutym  1907.  Tenże.  Współczesna  powieSĆ  polska,  str  203.— Wilłielm  Feld- 
man. Poraniejszyciclc  olbrzymów,  -z  datą  w  końcu:  Kraków  w  lutym  1905,  str.  132.  (Wszystkie 
trzy  książki  wchodzą  w  skład  wydawnictwa  p.  l.  „Literatura  i  sztuka.  Monografie'^- 
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ważną  rolę.  Skomplikowane,  wyszukane,  chaotyc7:ne,  ;^agadkowe  w  formie 
i  treści  tworj'-  neoromantyzmu,  przedstawiały  dla  ogółu  szereg  zaciekawiających, 
drażniących  zagadek,  których  rozwiązanie  wymagało  wielkiego  nakładu  pracy 
Ulrtysłowej  i  specjalnych  uzdolnień.  To  \\  łasnie  dało  krytyce  sposobność  do 
wystąpienia  w  roli  koniecznej  pośrednic/.ki  między  twórcami  a  czytelnikami, 
pośredniczki,  która  w  niektórych ,  wypadkach,  jak  np.  w  stosunku  do  Wyspiań- 
skiego, zastąpiła  dla  więksżośćf  czytelników  niedostępnego  dla  nich  poetę.  Jakże 
daleką  jest  dzisiejsza  literatura  od  jasności  i  prostoty  pierwszego  romantycznego 
wyzwolenia  uczuć,  rojeń,  pragnień  cierpiącej  duszy,  w  czwartej  części  „Dziadów", 
która  sif  współczesnym  wydała  tak  niezrozumiałą  i  niedorzeczną  poniekąd!  Mi- 
mo domieszki  mistycyzmu  i  gorączkowej  egzaltacji, — jakież  tam  zdrowie  duchowe, 
jaka  jasność  myśli,  jaka  miara  i  prawda  w  odtwarzaniu  artystycznem  wybuchów 
uczuciowych!  Jakiż  kontrast  z  tą  zdrową,  tak  szybko  wracającą  Jo  r<nvnowagi, 
duszą  twórcy  Pana  Tadeusza,  przedstawiają  dzisiejsze  dusze  przeczulone,  zde- 
zorganizowane, wahające  się  i  błąkające  w  chaosie  sprzecznych,  splątanych 
pragnień,  uczuć,  pojęć,  dążeń;  nie  znajdujące  oparcia  ni  ponad  sobą,  ni  w  sobie, 
ni  w  chop>'m  zwykle  organizmie  fizycznym,  ni  w  warunkach  otaczającego  ich 
życia,  dusze,  potrzebujące,  podobnie  jak  związane  z  mmi  ciała,  ciągłych,  coraz 
silniejszych,  rozstrajających  bodźców,  i  pragnące  rozszerzać  na  coraz  dalsze  kola 
ludzkie  swój  własny  stan  podniecenia  i  buntu  przeciw  wszystkiemu  co  je  krępuje, 
ogranicza,  drażni.  Domagając  się  nieograniczonej  swobody  dla  siebie,  nie  są 
zdolne  do  przyznania  choć  cząstki  tej  swobody  tym,  którzy  nie  ulegli  takiej  go- 
rączce nerwowej,  którzj-  umieli  utrzymać  równowagę  wewnętrzną.  Jestto  zresz- 
tą stalą  cechą  gorączek  rewolucyjnych,  wybuchających  epidemicznie  co  pewien 
czas  i  występujących  w  najostrzejszej  formie  w  spułeczństwach  młodych,  które 
nie  uodporniły  się  dostatecznie  przez  poprzednie  przebycie  tej  choroby  i  postępy 
kultury. 

I  zawsze  powtarza  się  to  samo  zjawisko.  Krymka,  kierując  się  wskazów- 
kami i  wymaganiami  pewnej  doktryny,  mającej  wyzwolić,  odrodzić,  i  uszczęśli- 
wić ludzkość,  pracuje  gorliwie  nad  podkopaniem  i  obalaniem  wszystkich  tam, 
murów,  przegród,  podstaw,  podtrzymujących  dotychczasowy  stan  rzeczy,  lecz 
z  chwilą,  gdy  przez  dokonane  wyłomy  rzucą  się  tłumy,  mające  i,nowy  zaprowa- 
dzić ład",  odsłania  się  przepaść  nieprzebyta,  dzieląca  prawdziwe  pragnienia,  instyn- 
kty, marzenia  ma>— od  ideałów,  wysnutycli  w  duszy  Koubseau"a,  Marksa,  czj'  naj- 
nowszych socjologów.  Ideały  doktrynerskie  toną  w  błocie  niskich  pożądań 
i  zw  ierzęcych  instynktów.  Mimo  to,  zawsze  u  krytyków  i  wodzów  ruchu  rewo- 
luc\  jnego  spotykamy  ten  sam  podkład  systemu  pojęć,  wyprowadzonych  nie  z  ob- 
serwacji i  analizy  duszy  ludzkiej,  lecz  z  wyników  myśli  oderwanej,  usiłującej  roz- 
wiązać dręczące  ją  zagadnienia  drogą  apriorj-cznych  wywodów. 

Zarówno  Mochnacki,  jak  demokraci  z  r.  1846,  jak  wreszcie  przywódzcy 
ruchu  socjalnego  lat  ostatnich,  wspierają  się  na  wynikach  filozofji  niemieckiej, 
przystosowanej  do  potrzeb  danej  chwili. 

Cechą  kr>'tyków-rewolucjonistów  jest  naturalnie  krańcowość  f  bezwględ- 
ność  w  sądach  i  poglądach,  nie  wyłączająca  trafności  i  głębokości  wiciu  ich  spo- 
strzeżeń. Zanurzając  się  z  rozko-^zą  w  dymach  i  lawach  wulkanu  wybuchające- 
go, muszą  naturalnie  lepiej  i  głębiej  pojmować  i  odczuwać  istotę  tego  zjawiska, 
a  za  to  mieć  błędne,  skrzywione  pojęcie  o  życiu  normalnem,  którego  powolna, 
spokojna  ewolucj  ■  ij^^^  ^ię  im  martwotą,  grobowym  zastojem,  hańbą  nawet. 
Stąd  top.  Brzozow^klcnul  kiyt\Ica  polska  dotychczasowa  przedstawia  się  w  pew- 
nych momentach,  jako  „całkowita  niemal  nicość".  Istnienie  jej  jest  „mocno 
spokrewnione  ze  złudzeniem".   Niema  ona  samo  wiedzy,  nie  zna  podstaw  swych 
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sądów,  nie  zastanawia  się  nat^  tern,  czy  podstawy  wogóle  istnieją  i  jaka  jest  ich 
natura*.  Ta  unicestwiająca  syntesa,  podana  na  wstępie,  nie  zgadza  się  jednak 

z  treścią  książki,  zawierającej  bardzo  trafne,  nieraz  subtelne  charakterystyki  kr>'ty- 
ków,  którzy,  jak  np.  Spasowicz,  zajmowali  stanowisko  dalekie  od  tego,  na  którym 
stoi  autor.  Jestto  wynik  szczególnej  dwoistości  stanów  duchowych  krytyka, 
ictór>-  hywa  naprzemian,  to  ciasnjrm,  fanatycznym  doktrynerem,  agitatorem,  to 

subtelnym  artystą  i  głębokim  psychologiem.  Rozważnicjszy  i  oględnicjszy  kry- 
tyk tego  obozu,  p.  Feldman,  postawiwsz}-,  jako  niezbędny  warunek  trafności 
sądu,  konieczność  duchowej  wspólności,  „kongenialności",  między  ocenianym 
poetą  a  sądzącym  go  krytykiem,  zapytuje:  ^^Czyż  wobec  takich  warunków  lite- 
ratura nasza  posiad.i  krytyków?**  W  odpowiedzi  na  to,  w  szeregu  rozbiorów 
kilku  najnowszych  prac,  poświęconych  wielkim  poetom  i  literaturze  ostatniej  epo- 
ki (dzida  Trctiako,  Kallenbacha,  Tarnowskiego),  stara  się  udowodnić,  iż  autoro- 
wie  ich  przez  nieudolność^  złą  wolę,  względy  uboczne,  stali  się  „ pomniejszy cielami 
olbrzyminy'^  i  zasłużyli  na  wyrażenie  im  pogardy  i  oburzenia.  Zostawiając 
w  zaw  ieszeniu  kwestję  słuszności  tego  oskarżenia,  zapoznajmy-  się  pierwej  ze 
stanowiskiem,  jakie  wobec  tizcch  wielkich  poetów  i  współczesnego  neoroman- 
tyzmu  zajmuje  nowa  krytyka.  Podstawy  filozoficzne  tego  stanowiska  rozwija 
przed  nami  szczerszy  i  śmielszy  z  dwu  przywtkizców  nowego  obozu,  p.  Brzozow- 
ski. Znalazł  je  młody  krytyk  w  osnutym  na  rezultatach  Kaniowskiej  „Krytyki 
czystego  rozumu**  —  systemie  Marksa. 

„Wszystko,  co  ludzkość  uważa  za  niezależną  od  siebie  daną  rzeczywistość, 
je^i  jej  dziełem  . .  ,  Filozofja  krytyczna  zburzyła  pojęcie  stałej  rzeczyw  istości, 
ukazując  poza  nią  to,  czem  ona  jest  w  istocie  t.  j.  pewną  formę  pracy,  działalno- 
ści ludzkiej . . .  Ludzkość  . . .  nigdy  i  nigdzie  nie  styka  się  z  niczem,  coby  nie 
pozostawało  w  żadnym  stosunku  do  jej  twórczości,  coby  nie  było  jej  dziełem  . . . 
Su  iat,  w  jakim  ludzkość  żyje,  jest  zawsze  stworzonym  przez  nią  światem,  świa- 
tem zależnym  od  czynu  jej  i  pracy,  nigdy  i  nigdzie  nie  danem  jest  jej  ująć  nic 
ostatecznego.  Sama  ona  pracą  swą  nieustanną  znucnia  i  przekształca  swój  stan 
posiadania*^.  Jest  niewątpliwie  w  tern  poglądzie  (do  któregoby  się  jednak  Kant 
me  przyznał),  prometejska  siła  i  piękność.  Xie  można  się  dziwić,  że  nęci  on  swą 
świeżością  i  rewolucyjnością  młode  dusze,  szukające  daremnie  w  dostarczanym 
im  przez  szkoły  pokarmie  duchowym,  podniet  i  drogowskazów  do  rozwiązania 
palących  zagadnień. 

Zadanie  kr)'tyki,  w  związku  z  powyższym  poglądem,  polega  na  uświado- 
mieniu ludzi  o  siłach  i  potrzebach,  \vsp<)łczesnie  się  budzących  i  domagających 
-się  nowych  form  i  norm  bytu.  Jednocześnie,  winna  krytyka  nie  dopuszczać 
zakrzepnięcia,  stwardnienia  form  dawniejszych,  burząc  je,  lub  przekształcając. 
Nie  może  ona  mieć  żadnego  ideału,  polegać  na  żadnym  konkretnym,  ustalonym 
kształcie,  ni  formule,  lecz  musi  wspierać  się  i^a  samej  twórczości  życia.  „Ludz- 
kość, praca  ludzka,  działalność  ludzka,  jest  miarą  wszelkich  wartości.  Wszelkie 
ideały  z  niej  czerpią  swą  moc  i  w  niej  mają  swój  sprawdzian...  Krytyka  żywa  doko- 
-  n\'wa  się  środkami  życia.  Zbyt  ciasne  ideały  społeczne,  które  stały  się  prawem, 
,  ustępują  niejednokn»tnie  dopiero  przed  tak  przekonywującymi  argumentami,  jak 
żywiołowa  siła  ludu:  rewolucyja".  Nie  wdając  si^'  w  krytykę  tego  poglądu,  po- 
zwolę sobie  zrobić  przelotną  uwagę,  iż  wyzwalając  ludzkość  z  wszystkich  norm, 
barjer,  ustaw,  wytworzonych  przez  przeszłość,  nic  daje  on  przecie  tego  upragnio- 
nego przez  rwące  się  do  lotu  dusze  —  wyzwolenia.  Obdarza  on  ludzkość  dolą 
jedwabnika,  któr>'  wysnuwaną  ze  siebie  przędzą  omotuje  się  bezustannie  i  nieu- 
stannie niszczy  stwardniałe  kokony,  by  oprzędać  się  nowymi,  bez  nadziei  prze- 
kształcenia się  w  motyla,  zdolnego  wznieść  się  ponad  robaczy  żywot  ziemskiego. 
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padotu.  Burząc  wszelkie  normy,  ograni<^nia,  przeszkody,  jakimi  przeszłość  skrę- 
powała, z  różnych,  słusznych  i  niesłusznych  względów,  działalność  jednostek,  kół 
i  warstw  społecznych,  wznosi  nowa  filozofa  spofeczna,  natomiast,  mur  chiński, 
nakryty  olbizymiti  kopułą,  zamykającą  ludzkość  w  więzienm  bez  wyjścia,  bez 
słońca,  odr>'wającą  ją  od  tego  związku  z  nieskończonością,  stanowiącego  główny 
czynnik  jej  duchowego  rozwoju,  główne  źródło,  z  którego  wypłynęła  religja,  pra- 
wodawstwo, sztuka,  nauka.  Jako  jedyną  pociechę,  wskazuje  się  uwięzionym 
cień  chiński  nadczłowieka  —  Prometeusza  i  mgliste  widziadło  rozkoszy  koUekty- 
wizmu,  których  nikt  jeszcze  na  ziemi  nie  kosztował  i  nikt  szczerze  do  nicłi  nie 
wzdycha.  Wobec  nowego  „światopoglądu",  którego  wymownym  apostołem 
jest  p.  Brzozowski,  n  współczesny  neoromantyzm — torownikiem.przyprotowującym 
miejsce  pod  budowę  nowego  gmachu,  przez  rozbieranie  i  rozwalanie  stojące] 
.dotąd,  przez  wieki  wznoszonej  budowli,  —  cała  dotychczasowa  literatura  jest, 
zdaniem  p.  Brzóz.,  z  wyjątkiem  jednego  może  kraju  w  Europie,  Rosji,  rozrj^wką 
próżnujących  (jak  szachy  i  wint),— rozrywką,  rozciągającą  się  na  całe  stulecia 
i  Wi>kutek  tego  posiadającą  swoje  tradycje,  swoich  eniuzjastów.  „Nic  zabaw- 
niejszego, jak  zaślepienie  profesorów,  dodaje  kr^  tyk,  którzy  do  dziś  dnia  skłonni 
są  z  historji  literatury  wysnuwać  coś  w  rodzaju  najgłębszej  historji  ludzkości". 
Twórczość  literacka  czy  artystyczna  o  tyle  jest  pracą,  a  nie  próżniaczą  rozrj^wką, 

0  ile  ma  związek  z  pracą  fizyczną  i  wywiera  na  mą  wpływ,  polegający  na  prze- 
twarzaniu narzędzi  pracy  i  warunków  społecznych  (praw,  wychowania,  pojęć 
moralnych  i  t.  p.),  w  sposób  odpowiadający  wymaganiom  i  potrzebom  pracy. 
Wpływ  sztuki  polega  tu  na  potęgo\v  atiiu  samopoczucia  pracującego  i  odtwa- 
rzaniu tych  stanów  duszy,  jakie  sprowadza  nieodpowieUniość  urządzeń  społecz- 
nych i  całej  kultury  moralno-prawnej.  Wobec  takich  pojęć  i  takiego  kiy  tcrjum 
wartości  społecznej  utworów  literackich  i  artystycznych,  historja  literatury  w  przy- 
szłej republice  socjalnej  ulegnie,  wraz  z  historją  powszechną,  radykalnemu  prze- 
wartościowaniu, ocenzurowaniu  i  uproszczeniu.  Pomimo  całego  uwielbienia 
dla  Mickiewicza,  w  którym  p.  B.  uznaje  „ducha  tak  głęboko  i  przeczyśde  ludz- 
kiego", widzi  on  w  wierze  poety  w  sprawiedliwość  Bożą,  sankcjonującą  pra- 
cę ludzką,  „pierwiastek  fetyszystyczny".  Jeżeli  jednak  odrzucimy,  jako  przeży- 
tek, jako  zabobon  niedorzeczny,  tę  wiarę,  stanowiącą  przewodnią  ideę  i  źródło 
natchnień  wieszcza,  to  cóż  pozostanie  z  jego  dzieła:  „Oda  do  młodości'  i  »Im- 
prowizacja",  która  dla  przyszłych  pokoleń,  wyzwolonych  z  przesądów  przeszło- 
ści, stanic  się  komicznym  monologiem  szaleńca,  szukającego  poza  snbą  tego,  co 
miał  w  sobie,  maniaka  kłócącego  się  ze  sobą.  Czy  p.  Brzóz,  zdoła  pogodzić 
nadświatowe  przestwory,  w  których  unosi  się  tak  obojętny  dla  Kwestji  organi* 
nizacji  pracy,  „Król  duch"  Słowackiego,  z  zadaniami  obowiązującymi  literaturę 
nov\  ego  społeczeństwa,  o  tern  godzi  się  mocno  powątpiewać!    Mniej  radykalny 

1  konsekwentny  w  stosowaniu  doktryny,  z  którą  zostaje  w  związku  sz.c/.erej  sym- 
patji,  p.  Feldman  radby  „olbrzymów  naszej  poezji,  przykrawanych  przez  kry- 
tyków obozu  konserwatywnego  odpowiednio  do  celów  i  ideałów  stronnictwa, 
przywł;iszczyć  dla  -iwcpo  obozu,  naturalnie  także  z  przekształceniem  i  przystroje- 
niem odpowiednim.  Sądzę  jednak,  że  niei3'lko  Mickiewicz,  którego  nowa  icrj-lyka 
ukazuje  w  postaci  Prometeusza,  wygrażającego  pięścią  pustym  niebiosom,  ale  nawet 
Słowacki,  przekszt.ałcony  w  rewolucjonistę,  powiewającego  czerwonym  sztandarem 
buntu  przeciw  porządkom  starego  świata,  prędzej  by  przebaczył  prof.  Tarnow- 
skiemu niedocenienie  gieniuszu  i  karcenie  śmiałych  wystąpień,  a  prof.  Tretiakowi 
niesłuszne  a  bolesne  posądzenia,  niź  taką  apoteozę  swym  wielbiącym  przekształć 
cicielom,  obcinającym  „ad  usum  . . .  wyznawców  nowej  doktryny"  skrzydła,  na 
których  wznosify  ^ię  dusze,  czeqpiące  z  tych  wzlotów  swą  wieszczą  siłę  i  piękność. 
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P.  Feldman  w  syntezie,  zamykającej  obraz  „Współczesnej  literatury  polskiej" 
(t.  III  str.  217)  powiada:  „Bez  podpór  nadnaturalnych,  bez  perspektywy  nieba 
i  pieklą,  chodzi  dziś  człowiek;  to  mu  daje  siłę,  samowiedzę,  niezależność".  Pierw- 
sze zdanie  będzie  prawdą,  gdy  dodamy  poprawkę; usiłuje  niekiedy  chodzić",  w  nio- 
sek jednak,  wyprowadzony  z  tej  chwiejnej  przesłanki  jest  wprost  sprzeczny  z  lem, 
co  głosi  cała  literatura  neoromantyczna,  odtwarzająca  nam  w  długim  szercyu 
postaci  ludzkicłi:  chwiejność,  słabość,  zmienność,  cierpienia  i  rozpacze  dusz,  S2U« 
kiijąc\'ch,  a  nicznajdujacych  tych  ,,podpf')r",  ani  stałych,  jasnych  gwiazd  przev\<:)d- 
nicli,  I^'^n  Brzozowski,  praŁyiinaj;icy  się  w  bwych  pismach,  z  gtidn^  uznania 
szczerością,  do  błędności  swych  poprzednich  dróg  i  stanowisk,  określa  w  swej 
książce  „o  współczesnej  krytyce  literackiej  w  Polsce"  p.  Feldmana,  jako  idealne- 
<;o  krytyka,  uUihietica  wszellęicii  płytkicłi  umysłów;  umie  on  zręcznie  i  pięknie 
mówić  o  mistyce  w  sposób  nic  razi^cy  ludzi,  wychowanych  na  broszinkowym 
darwinizmie  lub  socyalizmie, —  o  symbolizmie  w  sposób  me  raiijcy  eklekty  cznych 
naturalist  ow,  metscheanizmie—wterminacii  zdawkowego  demokratycznego  pro- 
meteizmu i  t.  d.  Przerobi\s'szy  tyle  rożnych  rzeczy  we  frazesy,  prze  puszcza, 
żc  W'  imię  tych  frazesów  nioże  przcciwsluwiać  się  rzeczom  samym.  (sir.  18*1). 
Przy  tej  okazji  w  ypowiada  p.  H.  trafne  i  godne  rozpowszechnienia  szerszego  zda- 
nia: „ Pisz  tak.  jak  gdyby  rzeczy  stawały  się  natychmiast  tern,  co  o  nich  piszesz. . . 
OlKiiodż  się  zc  słowem  tak,  jak  t;d3'hy  hyło  rzeczą...  Pisarz  powinien  pamiętać, 
że  jego  słowa  reprezentują  dla  umysłów,  urabiających  się  pod  jego  w  pływem  - — 
Świat*.   Szkoda  tylko,  że  dość  często  sam  zapomina  o  tych  pięknych  przepisach. 

Choć  p.  Brz.  s\\  ą  trafną,  lecz  złośliwą,  jednostronną  charakterystyką,  po- 
derwał powat^^ę  sądów  krytycznych  p.  Feldmana,  z.Ł^odzę  się  chętnie  z  tym  osta- 
tnim na  jego  dość  świeży,  co  Uo  czasu  (Współczesna  hteratura  polska  t.  IV, 
r.  1905,  str.  208  —  210),  a  pochlebny  sąd  o  działalności  krytycznej  p.  Brzozow- 
skiego, który  studjatni  o  Że  i  o  niskim  i  Wyspiańskim  uwydatnił  swą  „kongenial^ 
ność"  w  sto>Lmku  do  ijwiazd  dzistcjszegc^  neoronicUitw.mu.  S\\  ieźo  w\-danc  dwa 
tomy,  za  wie  raj  ijce  charakterystyki  wspułczesnycti  powicsciopisarzovs'  i  krytyków, 
Stwierdzają  to  uzdolnienie  w  szerszym  jeszcze  zakresie.  Pomimo  fanatyzmu  doktry- 
nerskiego i  partyjnego,  który  swymi  piętnami  szpecącymi  upstrzył  prace  p.  Brz,, 
wyryw.ający  się  z  pęt  doktryny  artyzm  i  prawda,  tkw  iąca  w  przyjętej  przez  niego 
ichoć  nie  dającej  się  pcłgodzić  z  innymi  pojęciami)  zasavlzie,  że  krytyk  musi  być 
najp;łębszą  i  na jsubtelni ej sz^j  świadomością  moralną  danej  epoki,  nadają  większej 
części  jei;(^  zarysów  krytycznych  świeżość,  głębokość,  subtelność,  pozwal  ijące 
spodziewać  się,  że  w  dalszym  swym  rozwctju  do  tych  cccłi  dołącz\-  podniosłośc 
stanowiska  i  spokój  wewnętrznej  równowagi,  i  wicd}-  stanie  się  ,,>w  iudon^  ści^ 
moralną"  nie  pewnej  grupy,  warstwy,  kierunku,  ale  o-ułu  zdrowych,  normalnie 
mjrślących  dusz.  Wtedy  dopiero  może  dostrzeże  to,  czego  dzisiaj^  przebywając 
w  o<::^ni>ku  neorom.intyczneŁ,'o  i  rowolLic\'jne.L;o  wulkanu,  nie  iest  zdo]:-,\-  d',>palrzeć 
i  zrozumieć,  i  pojmie  ze  stanowiska  psychologii  i  ewolucji  kulturahicj.  chorobli- 
wość  i  nienormalność  literatury  neoromantycznej,  świetnej  a:  ty/mon.,  talentami, 
bogactwem  treści,  a  iednoczośnis  przy.i;nę:"'iaiacei,  upajającej,  rozstrajającej,  lecz 

nic  wyprowadzającej  z  piekła  du^z  jej  twi>rc'i\\-,  ani  cz\-leh:ika,  ktćnw  wci.j.L!:ijięty 
Uo  tej  otchłani,  zaczyna  przez  MUggebiję  dozuaw  ac  suni  konwulsji  duchowych. 
Czyż,  jako  pokarm  dla  tych  mas,  które  szerzona  gorączkowo  oświata  elementarna 
i  popi  aw  a  warunków  materialnych  ich  bytu  czyni  z  każdym  dniem  chętniejszymi 

1  skwaphwszynii  konsuir.cn* a'7ii  ^fraW\-  duc!'.' ■we",  ten  l.i1v  nc<  >ri  wrantyzm  nie 
będzie  Irucjztią  moralny,  lowme  nioze  szkodliuij,  jak  t\-;o]i  :  alki>hA'lr 

Czy  te  stany  duchowe  jednostek,  przedstawiaj ącyc;.  vleL;cnerację  fizyczną 
i  wyrodzenie  moralne  schodzących  z  widowni  rodów  i  warstw  społecznych, 
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moi»ą  zaspo'koić  potrzeby,  budzących  się  dopiero  do  życia  duchowego  i  działalno- 
ści społecznej  warstw  ludowych?  Czy  dadzą  one  tym  warstwom  to  światło,  to 
zdrowie  moralne  i  pogodę  ducha,  tak  ważne,  tak  konieczne  w  pracy  kulturalnej 
dla  harmonijnego  współżycia  wielkich  mas? 

Im  większą  i  di)niośIcjszq  stanie  sic  rola  literatury  w  kształceniu  i  uszla- 
chetnianiu szerokich  kół  społeczeństwa,  powołanych  do  życia  i  pracy,  tern  więcej 
na  powyższe  pytanie  powinni  zwracać  uwagi  krytycy  i  wychowawcy.  Rewolu- 
cja i  agitacja  nie  mogą  przejść  w  stan  chroniczny  społeczeństwa;  czynniki,  które 
je  wywołały  i  podtrzymywały,  ustąpić  muszą  innym — budującym,  nic  zaś  rozstra- 
jającym  i  niszczącym.  Takich  zaś  daremniebysmy  szukali  w  utworach  nowo- 
romantycznej  literatury  i  w  duszach  na  niej  wykształconych. 

Br.  ChlebowsU. 


Matematyka,  nauki  przyrodnicze. 

Gabszewicz  Z.  Tri/gonoitietrin,  podrtjrztnk 
dla  ktiiałeaeuęh  sie  w  zakresie  kurm  iskoł 
4reani<^,  8-Im,  str.  YIII,  235;  rysankdw  120. 
Warszawa,  1907.    Cena  w  opr.  kart.  rb   1  20. 

Traaó  swego  wyUada  podzielił  aator  na 
dsieai^  rcndsiAłiłw:  L  Wiadomo^  wstęp* 
ne.    II.  O  nkładsto  tablic  fiiokeil  gonlo- 

motrycznycli  i  ich  zastosowaniu.  TII.  Roz- 
wi%zjwaaie  trójkątów  prostokątnych.  IV. 
TeoTj*  fankcjl  dowoluegu  luka  lab  kąta. 

V.  Hozwlązywimte  tnłjkąttfw  nkotnokątayob. 

VI.  Ciąg  dalszy  toorji  funkcji  goniometry- 
ozuych.  VII.  Róisne  zwii^ki  między  eln- 
meutami  trójkąta.  VDI.  J>opehiieiiiA.  DL 
Za8U>.sowania  Trygonometfji  do  StereooŁe- 

trji.  X.  O.-,tr0-s}upy  j  graniastosłupy  niefo- 
remae;  zasadnicze  wzory  Try^aometrji  ku- 
iJstdj. 

O  taki  przepUtuiy  okład  ksiąłki  notna 

sfo  spierać,  lecz  nie  można  z  tego  mbió  Zft- 
rzatu  aatorowi,  zalety  to  bowiem  od  do- 
świftdoaenfa  naac^ydeltikiego,  którego  anto- 
lowi  zdaje  się  nie  brakować. 

Nieścisłość  w  wykładzie  Trygonometrjl 
rzadko  t»ią  trafia,  gdyż  jest  to  nauka,  nie 
przedstawiająca  nigdjric  iadnych  trudności, 
aui  />Hwiktau.  To  t«k  nie  zauwałyliiiny  nic 
jiii.i.  iIjIh  w  k^iiążf^p  p  (»nhs7o\vicza.  W  jo- 
dnera  tylko  miejscu  nic  rozninipmy  o  co 
autorowi  chodsi.  Na  str.  /cuujdujemy 
taką  uwagę:  „Ponieważ  alu  SO^  =  4,  a  siu 


kąta  trzy  ra^y  większego  t.  j.  isin  !»>  —  tyl- 
Ico  1,  więc  stąd  wypada,  te  sina  wzrasta 
wolniąl  aniieli  kąt  a**.  Jetoll  ma  się  to  od- 
nosić do  całego  przebiegli  kątn  od  O*  do  90*» 
to  tak  nie  jost,  albowiom  już  przytoczona 
przez  autora  okoliczność,  sin  JK/^  =  '/j,  do- 
wodzi, Ae  wstawa  od  O"  do  ftO^  sasybciej  wzra- 

I  sta  niż  kąt;  ale  wstawa  i  dalej  jeszcze  ro- 
śnie prędzej  niż  kąt,  aż  do  (bezmala)  50".  Do- 
piero od  tego  miejiica  zaczyna  przyrastać 
powofaii«|  i  to  tein  powolni^,  im  batdzląj 
kąt  zbliAa  alę  do  90*. 

Język  nie  wszędzie  poprawny.    To  cił\głt' 

j  powtarzanie:  ,t.  j.  że,  czyli  ie"  nie  przyczy- 
nia się  do  upiększenia  języka  —  zwłaszcza, 
że  najeaońeiej  owo  ie  jest  eałkiom  sbyteesne. 
Na  str.  64-ej  ozytnmy:  ..Niech  dany  kąt  A 
jest  przeciwległy  większema  z  boków"  i  t.  p. 
n^cie  w  motcie  terminów:  sium^  co«łNu«, 
etc,  Bamiaat  bardao  dobrych  nasw  polskioh: 
inttatrtt.  iłoittiiini,  i  t.  d.,  niemile  czyni  wra- 
żenie. Inna  rzecz  .^yiuhol,  a  inna  nmicn. 
Symbol  może  i  powinien  być  kosmopolity- 
czny, czyli  użycie  we  wzorach  ^finbołi:  mm, 
<'fv,  /,,,  ruti.  >w  (■  ,,/sf(  bardzo  właściwe, 
lec/.  iKi/.\N  y  mogą  i  powinny  zostać  polskie, 
gd^ż  u»  lem  zyskuje  język.  Czyż  nie  ła- 
dniej jeat  powiedzieć  np.    „Smiia  uwroir 

I  dwóch  kątów  tak  sif}  ma  <lo  idi  różnicy,  jak 
ntifł'inn  połowy  sumy  tychże  Icatów  do  ftif- 
ciiiej  polowy  ich  różnicy",  niż,  jak  to  czyni 
autor  na  str.  60-eji  ,3iuaa  *mH»'ów  dwdeh 
kątów  tak  się  ma  do  ich  różnicy,  jak  się 
ma  tmii/tifs  '/j  sumy  tych  kątów  do  tnttgenHn 

j   Vs  i^h  różnicy".    Ciekawa  rzecz,  czy  by  aotor 

I  byl  zadowolony  gdyby  ktoś,zan^a0t  naswy 
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tuk,  używał,  w  omówieniach,  terminu  arcug 
dlatego,  iio  symbolem  łuku  jost  nrći  Zapewne 
nie,  ckoro  mn  (na  str.  138)  tego  nie  titjn^ 
a  jednak,  trzymnjąc  się  praktyki  autora  na 
punkcie  nazw  funkcji  trygonometrycznych, 
Łakby  właśnie  post%pić  należało.  Nazwy  obce  . 
aostawmy  tym  j^ykom,  które  własnych 
tannlndw  naukowych  nie  poeiad^ą ...  I 
Zewnętrzna  strona  \vvdania  przedstawia  I 
się  korzystnie;  papier  iadny,  druk  wyraźny,  ' 
lyBunkl,  s  małym  wyjątkiem,  poprawne. 
Tylko  wzoiy  Jakby       i  l  kicie  ponitrywaue, 
skiif-kietn  cze^n  zamiiio       uwypuklają  i  nie 
c<^yuii^  aa  czytelniku  wrażenia  tej  ważuo.4ci, 
Jak%  poatadttj%.  Odemikad  leh,  w'  razie  po- 
traeby,  bardao  tradno.   Utyty,  nie  wi^  czy  [ 
przez  autora,  czy  przez  wydawców,  sposób 
podkreślania  wzorów,  wcale  się  do  ich  uwy- 
datnienia nie  przyczynia,  a  książkę  szpeci. 
Obfity  zbiór  przykładów,  ćwiczeń  i  saetoeo- 
w  ań  nadaje  książce  dużą  wartość. 

B.  Ihinielewici. 

Pierwszy  Zjazd   Przyrodników  i  Geof^rafów  i 
w  Warszawie   (Nr  3  i  4   „Szkoły  Polskiej". 
8-ka,  sir.  od  81  —  1881.   Warszawa,   1907.  > 
Cena  75  kop.  j 

AedukL  jti  „Szkoły  Bolakfej  podjęła  myd 
tjprzystępnienifi    szerszemu     ogółowi  prac 
Pierwszego  Zjazdu  pedagogicznego,  odbytego 
w  Waresawie  w  stycznia  (od  2  do  6)  r.  b.—  | 
i  oto  mamy  pr^*-d  sobą  bardzo  interesojąeą  j 
książkę,  wyjaśniającą   we  wstępie  genezę 
Zajazdu,  jego  przebieg  i  treść,  w  postaci  sze-  i 
regn  rzeczowo  opracowanych  referatów.  | 

Bncłi  ^zkoliiy,  który  się  w  KF61e8tiK'ie 
roTiwinął  z  chwilą  spolszi-^eiiia  prywatnych 
zakładów  naukowych,  uietylko  szeroką  fa- 
lą dotknął  zewnętrznej  postaci  tycli  szkół  - 
icb  języka  wykładowego,  lecz  jednocasinle 
sięgnął  głębi«^j:  pubud/.il  naszych  Jag^oirów 
do  gruntownej  rewi^i  naszego  szkolnictwa  , 
w  jego  tredci. 

Z  hasłem:  nam  potrzeba  nie  takiej  szko- 
ły, któruhy  była  do-iłowiiym  piv.ekładom  na 
język  polski   uarzucauej  nam  szkoły  biuro-  ' 
kratyczno-rosyjakiej,    lecz  SSkoły,   któraby  j 
całym  swym  kierankiem  i  duchem  odpowia-  | 
dała  dzisiejszym  potrzebom  narodu  i  świet- 
nym swym  tradycjom  z  przeszłości  —  raźno 
wdęto  się  do  roboty.  ' 


Zawiązane  w  roku  zeszłym  Stnimrziftrrnie 
yauaycielłitira  i*oUkiegu  w  Warszawie  przy- 
stąpiło do  przeglądu  sil  nancsyeielskieh,  do 
rewi^  podstaw  pedagogiczno-  nankowydk 
naszego  szkolnictwa. 

Utworzone  przy  Stowarzyszeniu  sekcje 
nankowe  wytknęły  sobfe  szereg  csdaA  i  te^ 
matów  a  —  w  pierwszym  r/.ędzie  —  kry- 
tyczną ocenę  istniejących  w  języku  j  olskim 
podręczników  szkolnych,  opracowanie  pro- 
gramów, wykłady  poszcssgólnych  pnedmlo- 
tów,  metodykę  Ich  i  t.  p. 

W  gorączkowym  pośpiechu  -  piw  zakła- 
daniu nowych  i  przerabianiu  iitarych  s^kół 
w  rdtoych  stronach  nasisgo  krajn^-dały  się 
zauwaiyó  pod  różnymi  w^g^ędsmi  liczne 
braki,  a  co  najważniejsza,  pewna  chaotycz- 
uość,  dorywczośó,  brak  wspólnego  planu 
pracy. 

Potrzeba  porozumienia  sifj  w  licznych 
zagadnicninch  naszej  odradzającej  się  szko^ 
dawała  się  odczuwać  coraz  wyraźniej. 

Potrzebę  tę  zrozomiano  w  Stowarg^miu 
i  postanowiono  zwołać  ^jazd  pedagogiczny 
do  Warszawy  podczee  ferji  Botego  Naro- 
dzenia. 

Nie  było  to  rzeczą  prostego  przypadku, 
że  pod  obrady  pierwszego  takiego  ^azdn, 

odbywającego  si»»  w  Warszawie,  weszły 
przedewszystkiem  sprawy  wykładu  nauk 
przyrodniczych  i  geografji.  Objaw  ten  spo- 
wodowały istotne  potrzeby  i  kierunek  tych 
rcfnrm,  którn  w  szkołach  naszyoh  zostały 
zapoczątkowane. 

To,  co  do  samodzielnego  myilenia  nakat- 
dyni  kroka  pobodza,  co  rozw^a  krytycyzm 
i  w  logicznym  my-^loiuu  zaprawia,  systema- 
tyc/.nie  było  przez  czas  długi  ze  szkół  na- 
szych wypędzane;  nanki  przyrodnicze  w  nie- 
któiych  tylko  szkołach  były  tolerowane, 
a  w  wtchi  (w  p^innnazjai  ii  , klasycznych**) — 
zupełnie  na  bautcję  akuzane. 

To  tet,  gdyśmy'  uzyskali  niejaką  mot- 
nośó  przystąpienia  do  leczenia  naszego 
-szkolnictwa  z  ró*ny<!h  zaiiawuioriych  cYto- 
rób,  za  najcięższą  chorubtj  uznano  brak,  oraz 
wadliwe,  prowadzenie  przyrodoznawstwa  i 
.filologiczny*  kierunek  geografji. 

Zrniaiiv  w  m<»todzie  w^khidu  przyrodo- 
znawstwa, uzupełnienia,  nowe  projekty  pro- 
gramów, organizowanie  wycieczek  przyro- 
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dniczych,  praktyczne  zajęcia  dla  uczniów  — 
ebeij  się  najprostszym  i  najgłówniejs^rni 
tmfttSBi  obnidy  pTowadzoiiyoh  pnws  pray* 
rodników,  lub  pr/ez  rady  pedagogiczno. 
Najistotniejsze  z  tematów  tych  weszły  do 
porz%dka  dziennego  omawianego  ^azdn. 
Potnfoniom  wydawnieŁwo,  pwa  artylnalaiiii 
■wstępnymi,  wyjaśniającymi  organizację  sa- 
mego Zjazda  i  poza  protokołami  posiedzeń, 
odbijaj%cymi  przebieg  obrad,  oraz  podającymi 
atTCflaetonto  piws,  nto  iiinieaieaonycli  w  wy- 
daw  nictwle  in  —  nwiwa  iuMt(g|MąJ%oe 

prace: 

I.  Słowo  wst^oe,  P.  SotnowikU^} 

8.  H»iild  pn^Todalon  w  wkołinih  unmy- 

kiińskich,  If.  Kt):łoirsli'rg'i: 

d.  Projekt  programu  geografji  w  szkole 
średniej,  P.  Somouskiegu; 

4.  Pfgyegyiwk  do  pro^ma  gMigra^f  fl- 
zycziifj  i  powszefhnej,  S.  Karc-nrd-iego: 

b.  Wykład  nauk  przyrodniczych  w  szko- 
łach Szwajcarji,  dr.  B.  MUUasiewakiego; 

&  OmotywowAnto  aklada  pogftdanek  w«- 

dłag  zbiorówisk,  Sl.  Ui/cJilerón  tiii: 

7.  O  środkach  pomocniczych  przy  wykła- 
dzie nauk  przyrodnics^ch,  K.  Kuiwiecia; 

8.  OzystodÓ  Jęsyk*  pr^  wykładsto  nauk 
przyrodniczych  1  googim^  K.  CAmim* 
letixkiego;  j 

9.  O  przezroczach  i  illustracjacb  przy  wy- 
kładzie geogra^l,  8t.  MUclatsewdcUgo; 

10.  O  znaczeniu  pedagogicznem  nauk  pcsy* 
rodniczych,  .1/.  łleilpenia: 

II.  O  typach  anormalnych  w  sskole,  Sl. 

12.  O  znaczeniu  aatolyki  w  sckola,  Jf.  Win- 
nickiego: 

13  PrzyrodoznawBto  i  etyka,  dr.  H.  itfMda- 


14-  O  motywach  etycznych  pny  wykładsto 
geografji,  .S'.  Ługinioiiskicłjo; 

15.  O  pomocach  naukowych  przy  wykla- 
dale  gMgraQl,  W.  WrMew$ki«gO} 

16.  Sprawozdftiiio  z  posiedzenia  Towany- 
sŁwa  Krajoznawczego. 

Gieografja  i  krą|oznawstwo. 

Kenaan  Jerzy  Si^berjo,  przełożył  K  Ł. 
z  przedmową  Zdzisława  Dębickiego,  Cztery 
cz«ści,  str.  149.  141,  160  i  140.  Wamawa, 


1907.   Biblioteka  dzieł  wyborowych.  Nr. 
466,  4b9,  47a  Ccna  rb.  I. 

Apierykanin  Kannaa  ze  swym  towany" 

szem  Frostcm  wysłany  zostiił  przez  redakcję 
pisma  „Centory  Magazine"  na  Syberję,  dla 
poznania  tamtejszych  wi^eń  i  położenia 
zsyłanych  tam  praaafcępoów.  PodrM  od* 
był  on  w  r.  1885  (  rezultaty  jej  przedstawił 
w  książce,  która  wywołała  wielkie  wratenie 
W  całej  Europie,  odsłonięciem  strasznej  rze- 
czywiMotei  oiządzeń  wi^atennyok,  nadnftyÓ 
administracji  i  policji  syberyjskiej,  oraz  cięż- 
kiego losu  skazanych.  Tłumaczona  na  wszyst' 
kie  j^yki,  praca  Kennana  ukazała  się  tet 
wkiótoe  i  w  praeklaflzie  polskim  we  Lwowie. 

Przekład  ten    jednakże  nie   ni(')gl   się  u  nas 
rozpowszechnić,  wskutek  zakazu  cenzury,  nio- 
dopuszczając^o  do  Rosji  tak  kompromito- 
J%eego  biarokraej^  dzielą.  Obecny,  nowy 
przekład,  dokonany  został  niewątpliwie  z  ro- 
syjskiojro.    Dyskretne  zamilczenie  na  tytu- 
le i  rusycyzmy,  lizpccące  ta  i  owdzie  karty 
kstątki,  świadczą  o  tern  wymownie.  Te,  za» 
śmiecające  nasze  piśmiennictwo  obecne,  nie- 
staranno    przekłady    z    lichych  tłtimaczeik 
i  przeróbek  robyjiikich,  dają  smutne  świa* 
deetwo  naszcij  knltnnee  nmydow^.  Zaraz 
w  pierwszym  rozdziale  spotykamy  takie  zda- 
nia: ..Njkt  nie  mo*«»  mi  podejrzewać,  że  nie 
b^ę  badui  w  Syberji  tylko  tych  rzeczy,  któ- 
re będą  odpowiednie*  (str.  6).  Delft)  snown: 
„Poręczało  to  moje  dotychczasowe  przychyl- 
ne przcd.stawicnie  stosunków  rosyjskich.  By- 
ło to  wtedy  moje  rzeczywiste  przekonanie*' 
Albo  takie  nf  ezrosuniale,  wakntak  złego  pne- 
kładn,  nst^py,  jak  w  opisie  Niżuiego  No- 
wogrodu:   „Wyżłobionp  w  nim  (spadzistym 
brzęgu  rzeki)  ulice  przerywają  w  kilku  miej* 
eeach  wąskie  tarasy,  a  których,  śród  zieleni 
drzew,  wybiegają  ku  górze  białe  mury  i  ko- 
puły złocone  cerkwi  i  klasztorów"  (str.  ł2v 
Zapewne  mowa  tu  o  wznoszeniu  aią  niic  po 
zbooasadk  ptaakowsgócsa,  piórami,  nie  zaś 
o  ich  „pnmywanin'*  przez  wąskie  tarasy.** 
Albo  taka  zagadka,  czy  niedorzeczność  ary- 
tmetyczna;   „Płaci  si^  wraz  z  woźnicą  za 
konta  około  34,7  kop.  na  kilometr,  aa  nty« 
waną  wip^c  w  krajn  trójkę   koni  7  kop." 
(str.  69).    To  znowu:    .Gubernator  przyjął 
nas  kak  aiegrzeczoie,  ieśmy,  nawet  nie  za- 
jąwszy  miejsc  {%,  J.  nie  osladUsy),  opośclli 
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ekaelenoj^  (str.  80).  Rusycyzmy:  „cytadel", 
„dobieraliśmy  sf^  od  stMiJi  do  stacji'*  (d^śó 

IV,  41)  i  t.  p 

Treść  książki,  bogata  w  cinkawe  azoSMgó* 
łj  StosnnlnSw  syberyjskich  zprsEed  kt  dwił< 
dziestn,  jeszcze  praed  zbudowaniem  kolei, 
która  tak  sz^^^bko  przekształciła  ten  kraj  pod 
wielu  wzgl^ami,  może  zaj%ó  czytelnika,  ale 
Uędy  praekłndu  i  niedbała  korekta  odstr^. 
c/.ać  będą  wrażliwszo  nu  formę  dusze. 

Wydawnictwo  .,Bil>iH->t«kf  dziel  wyboro- 
wych"! dążące  do  szerokiego  rozpowszech- 
niania tanich  a  pożytecznych,  choćby  nie 
wyborowych,  książek,  powinno  uwzględniać 
też  we  własnym  interci^io  obowiązek  dostar- 
czania umysłom  kształcącego  pokarmu,  po- 
danago  w  pE^rzwoiteJ,  poprawnej  stylowo 
1  j^kowo  formia. 

Br.  CkkbowtkL 

Miecz  Sergiatz.  Azja  Środkau-u.  Opisy 
malownicze  ziemi,  tomik  I.  Z  upoważnie- 
nia autora  przetitimaayl  Adam  Kudelaki.  8-ka, 
sir.  63.  Warszawa,  IW.  Nakładem  M.  Arcta. 

Cena  20  kop. 

Przy  wykładzie  geografji  w  a^olaeh  ired- 
niek  dotkliwie  daje  się  odczuwać  brak  po- 

pnlarno-naukowych  opisrtw.  które  mogłyby 
być  czytane  uczniom,  a  przez  to  urozmaicić, 
a  nJoraE  i  nzapełnió  wykład. 

„Azja  Środkowa'*  Miecza  odpowiada  właś- 
nie najz«j)«łniei  temn  zndnnin  Od  ogólne- 
go poglądu  ua  tę  uajtiardziej  chyba  ch&- 
rakter^'Styczną  część  lądu  azjatyckiego,  prze* 
chodzimy  do  poszczególnych  krain,  a  Wi^  do 
Tybetu  z  jego  rozlegtemi,  piaszczystemi  Inb 
kamienifetemi  poatyniami,  pozbawiouemi 
prawie  sapetnie  roiUmiodci,  z  jego  anchodcią 
i  z&acznem  rozrzedzeniem  powietrza,  a  po- 
mimo to  z  zadziwiającym  wprost  bogactwem 
fauny. 

Nie  mniej  ponury  i  monotonny  obraz 
przedstawia  nam  W  czę^  stepowa,  prze- 

ważnie  zaś  zajtjla  przez  rozległą  po«łTynię 
Gobi,  —  Mongolja  z  jej  pasterskim  i  koczo- 
wnlczym  narodem,  którt^^o  tuechlujstwo  i 
zabobonndd  poaoni^ta  jezt  do  najwyiszago 

stopnia. 

Kieco  barwuiejszy  i  żywszy  krajobraz 
malaje  nam  Klacz  w  Tnrkiestattie  Cbińaklm, 
w  tych  miejscowościach,  gdtie  znejdiąje  tią 
„^wdziwa  Bila  życiodąjna  tego  biednego 
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!  kraju",  mianowicie  potoki  górskie.  Tu  wil- 
I  goć  bndsl  do  ^la  przepyszną  roAłanoIĆ, 

':  tu  skupia  się  lndnoś(?. 

Mówiąc  o  „Azji  środkowej",  nie  rno/^ę 
pominąć  milczeniem  jednej  nadzwyczaj  waż- 
nej okoUesnodei,  mianowicie  —  prawdstwłe 
przyrodniczego  traktowania  opisu:  Zależność 
między  fizyczno-geograficznymi  warunkami 
a  światem  organicznym  i  idea  przyczyno- 
wości  uwydatniają  al^  tn  na  kaAdjrm  kroka. 

Takie  traktowanie  rze^^zy  musi  pobudzać 
umysły  czytelników  do  myślenia  i  do  snu- 
cia wniosków,  dzięki  czemu  książeczka  ui- 
niejaza,  jako  rosw^ająca  umysł,  mote  byd 
gorliwie  polccouii  do  c/.ytania  młodzieży. 

Z  błędów  zauważyłem  tylko  jeden,  mia- 
Dowiote  zamiast  „łupku  glinianego*  (ua  str. 
I  40,  jedenasty  wieras  od  óoka)  ]»owinno  byd 
„łupku  gliniastego",  co  sresatą  pi^plsaj^ 
tylko  przeoczenia. 

Antropologja. 

Hu^]^  OHtrą^ohfficeno-archeifln./,,  :,ie  i  et- 
nitffrnticcnr,  wydawane  staraniem  komisyi  an- 
tropologicznej Akademji  Umiejętności  w  Kra- 
kowie. Tom  VIII.  Z  18  tablicami  ilustracyjncmi, 
7  tabelami  pomiarów  antropologicznych  i  t>3 
rycinami  w  tekście.  8-lia,  str.  Ztt4-t07.  War- 
szawa, 1906.    Cena  kor  12 

W  dziale  untropoioyicznym  tomu  tt^go  znaj- 
dujemy bardzo  ciekawą  prace  d-ra  Leona 
Rutkowskiego,  p.  t.  „charakterystyka  antro- 
!  pologiczna  ludności  okolic  Ph>ńska  i  [towia- 
'  tów  sąsiednich  gnberiiii   płockug-.  Jestto 
!  właściwie  ciąg  dalszy  pracy  (ogłoszonej  jesz- 
j  cze  w  tomie  V-yra    .,MaterJałńw  autrop.- 
arc heo  t .  -  e  t  a  o  tr  f  a  f .  I  ^ .  k  t  c  'i  rfi  zawinrahi  charakte- 
rystykę  antropologiczną    chłopów    z  tych 
okolic;  —  w  tomie  niniejszym  antor  podaje 
\  wyniki  swych  badań  nad  kobietami  z  luda 
i  .szlacliii^.    Rozpatrując  najpierw  cbarakte- 
lystykę  kobiet  z  lodu,  ua  zasadzie  pomiarów 
200  jednostek,  autor  znajduje,  że  naktą  ono 
do  ludności  o  wzroście  średnim,  iiijilicisu 
I  cym  154,7  cm,    o   t)i?A\viu  iituL;im    i  nofrach 
I  stusuukowo    krótkich,    lecz  proporejouul- 
nych.  —  o  rękach  prawidłowo  roawiniętych, 
i  klaU:«.'  pierslOwej  rówrii.  ż  prawidłowo  roz- 
'  winięlej,*  —  o  wadze  ciała  dość  niakiej 
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(181,7  l)ł  o  skórze  przewainie  białej,  juno-  | 
lab  olemno-blond  włosach  i  jasnych  oczach,  i 
Głowo    chłopki  płońskie    mają  krótkawą, 
o  wskaźnika  szerokości  czaszkowej,  średnio 
81,  79;  OEola  nutją  stoeuDkowo  wąskie,  wyso-  I 
kie,  potylice  również,  twarze  podłużne  o  nie- 
zbyt szeroko  rozstawionycłi  kościach  lico- 
wych, nos  przeważnie  kształtu  prostego,  acz-  , 
kolwfek  i  nos  zadarty  występnje  n  40*70  oso- 
bnik^Sw,  —  wreszcie  żuchwę  szeroką.   Ze  i 
względu  na  tradycję,  uu  oddzielne  trzyma-  ' 
nie  nią  pod  względem  towarzyskim,  na  pe-  | 
wne  wreascle  rdiniea  pod  względem  iizycz- 
nym,  —  autor  rozpatruje  aziachtę  oddzielnie. 
Spostrzeżenia    swoje   autor   opiera   na   104  ' 
osobnikach  zpośród  szlachty-mężczyzn  i  na  , 
75-cla  kobietach.  Go  się  tyczy  mężczyzn,  to 
pvqr  porównywaniu  nltiohtj  płońskiej  z  ota- 
czającym  ją    ludem,  znnwa^yd  można,  że 
szlachta  posiada   wyższy   wzrost,  większą 
wagę  olak,  MtBtj  rozwój  klatki  piersio* 
woj,  stosunkowo  mniej  rozwinięte  końojsy-  | 
iiy  K'''rne,   dłuższe  nogi  i  większą  krótko- 
głowość.    Obwód  czaszki  u  szlachty  jest 
znacznie  większy,  czoło  nieoo  węższe,  leez 
suMZDie  wyższe,  potylica  i  twaiz  znacznie 
szersze,  kości  Iicowi>  również  szerzej  rozsta- 
wione, wreszcie  szczijka  dolna  nieco  szersza. 
Kształt  nosa  garbaty  spotyka  się  częściej 
u  szlachty,  niż  u  chłopów;  hywm  on  tu 
również  dłuższy  i  ?*zf'rszy.  Zaharwienie  wło- 
sów   i  .  skury    u   szlachty  jest  jaśniejsze, 
a  oczy,  częściej  nit  u  chłopów,  8%  niebieskie, 
ale  też  i  nieco  częściej  wyraźnie  piwne. 
Co  się  tyczy  kobiet,  tO  szlachcianki  płońskie  i 
posiadają,  według  antora,   wzrost  średnio 
wynoBz%ey  165,7  cm.  klatkę  piersiową  śre-  i 
dnie  rozwiniętą,  ze  znaczną  jednak  odsetką  | 
osobników  sliibo  zbudowanych.    Wapi  jest 
niezbyt  wysoka  (135,7  f.  średnio),  pomimo  1 
dobr^  odżywiania  się.  Skórę  szlachcianki 
płońskie  mają  białą,   włosy  najczęściej  jas- 
no-blond,  lub  ciomno-bloml,  oczy  niebieskie, 
ze  znaczną  jednak  domieszką  oczu  piwnych. 
Czaszkę   mają   krótkogłową    (wsk.  82,96), 
czi^o  wąskie,  potylicę  mierną,  twarz  z  doić 
szeroko     rozstnwionemi     kośćmi  licnwemi, 
z  wysokim  czołem  i  z  szeroką  szczęką  doluą; 
nos  przeważnie  wąski  i  prosty.  Szlachcian- 
ki płońskie  od.  chłopek  płońskich  różnią  się 
nieoo  wyśs^m  wsroetem,  znacznie  krótsze- 


mi  końcs^nami  góraemi,  słabiej  rozwiniętą 
klatką  piersiową,  więkoą  wagą  ciała  i  le- 

pszym  jp^^o  odżywianiem,  znacznie  bielszą 
skórą,  jaiuiejszemi  włosami,  lecz  mniej  jas- 
nemi  oczami.  Wreszcie,  znajdnjemy  u  nich 
mniejszą  odsetkę  długo-  i  średniogłowych. 
Czoła  icłi  są  nieco  wyższe,  potylica  znacznie 
szersza,  żuchwa  również;  kształt  nosów 
znacznie  wętssy  i  większą  spotykamy  od« 
setkę  nosów  prostych  i  garbatych. 

Zpośród  różnic  powyższych  między  lu- 
dem a  szlachtą,  niektóre  objaśnić  się  dają 
leps^mi  wamidkami  bytu,  inne  saA  nuawąją 
pr^ypnszczenle  o  odmiennem  poebodnoin 
rasowem  szlachty,  ów  typ  odmienny  mo- 
żnaby  określić,  jako  typ  wyraźnie  krótko- 
głowy,  o  wąskiem,  wy  sokiem  czole,  sasro- 
kiej  potylicy,  szerokiej  a  krótkiej  twarzy, 
szerokiej  żuchwie,  prostym  lub  ijarbatym 
nosie,  piwnych  oczach  i  wyraźnie  ciemnych 
włosach,  a  Jasnej  skórze,  która  Jednak  oaęsto 
bywii  śniadawa.  Jest  to  więo  typ,  zbliiony 
do  południowych  Słowian. 

Ciekawe  są  zapatrywania  autora  w  kwe- . 
stji  pochodzenia  polaków,  oparte  na  pracach 
jego  własnych  i  innych  autorów.  Dr.  Rut- 
kowski twierdzi  mianowicie,  że  polacy  znaj- 
dowali się  w  uajbliższem  pokrewieństwie 
z  wytępioneml  prawie  znpetnie  plemionami 
połabskiemi,  i  że  powstali  z  mieszaniny 
2-ch  typów  antropnlor^icznj-cli:  krótkogłowe- 
go,  którego  ośrodkiem,  według  zgodnie 
zdania  wszystkich  antropologów  polskich, 
były  i  są  Karpaty,  a  mote  i  Polesie,  — 
i  dlugogłowogo,  mającego  swój  ośrodek  na 
północy.  Następnie,  autor  przypuszcza,  że 
typ  długogłowy  u. stepuje  coraz  bardziej 
krótkogłowemu,  —  wskutek  słabszej  budo- 
wy, —  że  odbywała  sip  przytem  ciągła,  al- 
bo długotrwała  emigracja  krótkogłówców  — 
szlachty— z  południa  Int  północy  i  odwrotniee 
ludu  dłagogłowego  kn  południowi,  —  i  że 
w  emigracji  tej  brali  udział  przeważnie 
mężczyźni. 

Do  pracy  dr.  Bnilcowskiego  dołączone  S% 
tablice  z  pomiarami.   Praca  ta  jest  bardzo 

cennym  przyczynkiem  do  nutropologji  ludu 
polskiego,  a  zasługa  p.  Rutkowskiego  jest  tem 
większa,  że  mieszka  on  w  miastscsku  p 
wincjonalnem,  zdała  od  ognisk  knltaralny 
co  oczywiście  utmdnia  mu  pracę  naukową. 


,    Ofsóm  pmoy  dr.  Baticowddago,  w  dsl»le 

auti-opologicznyrn  znajduje  się  również  pra- 
ca prof.  A.  Bocbeoka  p.   t.  „Materj^ly  do 
charakterystyki    antropologicznej  Indnoioi 
"Któhśtm,  polsld«eo^  Autor  badał  InduoM 
'włościańską  powiatu  mławskiego,  gabemjł 
płockiej.    Zmierzył  on  111  osób,  w  czem  83 
m^zyzn  i  28  kobitt,  przyczem  ograniczył 
tlą  tylko  do  miemonia  wzroata,  dlngoAoi 
i  szerokości  czaszki,  oraz  do  badania  barwy 
oczu  i  włosów.    Z  badań  tycli  wyaik»,  ie 
ludność  powiatu  Mławskiego  poaiada  watott 
iradni,  (mętczjrśui  średnio  182,4  «•  kobiety — 
153,5  (•((/)  czaszki  krórkogłowe  (wsk.  81,3),  , 
oczy  ja&ue,  oraz  włosy  sradnio-oiemne,   Inb  | 
jasne.   Kobiety,  w  pordmiftiitn  z  mqiczyz-  , 
nami,  byty  nmlcj  krdtko^owa  ł  aufciUj  | 
występował  wśród  nich  typ  ciemnowłosy. 

H"  (izmie  nrcheoloffie;i>rr}>  v-  S.  Tymienie- 
cld  podaje  opis  zabytków  pr^edhistorycz- 
nyoh  «  nad  Nera  1  Warfy,  orśB  cmaitM^- 
•ka  śuow«go  w  Kwlatkowte. 

Nadto,  niestrudzony  badacz  na  polu  ar- 
cheologji  krajowej,  p.  M.  Wawrzenieckl, 
opisuje  swe  poamkiwaiua  aroboolc^osne 
w  Krdleakwle  pnlakłam,  doitonaaa  wraz  z  p. 
Sz>'z«jsnym  Jastrzębowskim.  Autor  badał 
miejscowości,  położone  nad  rzekłj  Radomką, 
i  zgromadził  bardo  obfity  i  ciakawy  mate- 
ijal,  ktdry  aeatał  oddany  do  Muzeanł  ,Aka- 
demji.  Praca  ta  j«it  fluafcrowaoa  ttUteami 
i  rysunkami. 

Wreszcie,  w  tlzutU  ctHOgra^Hf^^tUj  znajdu- 
jemy przyczj'nkl  do  OteOfn^fJi  Wlelkopol- 
aki,  zebrane  przez  autorka;,  i"!  pisującą  się 
inicjałami  L  S.  S.  Aut  1 1  i  opisuje  budo- 
wnictwo i  zdobnictwo  lutiuwe,  stroje,  zwy- 
czaje Awląteożne,  obrzędy,  przesądy  i  gry, 
dożynki,  uroczystości  weselne,  oraz  cy  tuje 
podania  i  pieśni,  podaje  słowniczek  i  czy- 
ni uwa^i  o  J^yku.  iŁabet;^  to  ciekawy 
1  cenny.  BołącMOO  doA  4  teblioe  barwnie 
1  tyaanki  w  tekietok 

Nadto,  w  dziale  etnograficznym,  p.  S. 
Udziela  ogłosił  materjały  etnograficzne,  ze- 
brane na  Śląsku  (jrórnyin  pi'zez  nieodżalo- 
wioMgo  Oskara  Kolberga,  .jioj^diąfen^  ta 

itrótkie   dane   o  ubiorze    ludoi^Jin,  orai  21 

^^ie»5ni,  13  bajek  i  słowniczek. 

CąifHid  tomu  przedstawia  dię  bjutiaso  iote* 


re8ttj|%co  i  sfeanowl  waingr  przyczynek  . 
naoki  polakiej.  e..  Stoijflmo.  y  K 

Językoznawstwo,  filologja. 

KrasoowolBki  Antoni.  l*rsmośH*e  matcyp^, 
tocin^.  Część  J-sza,  16-ka  nurft,  str.  2^, 
Część  Il-^ra:  Ź\c)e  praktyczno  i  Juchinyc 
str  155.  Warszawa,  I90b.  Nakład  M.  Arcla 
Ksi4iki  dla  wasyatkich  Nr.  297  ł  296. :  CeM;; 
kop.  30  i  45.  .'^ 

Sefiuu^logja,  nauka  o  znaczeniu  wyrazó^f 
—  to  niwa  wateibana^  od  niedawna  doplwc^;^ 
karczowana,  i  uletylko  u  nas,  ale  wogólę^ 
To  tai  wszelkie  badania  r  tej  dziedziny  mu- 
simy  witać  z  wielkim  zaiiiteresowomcjcpk  ji 
przychyInoAej%.  r  ^ 

Dziełko  p.  Krasnowołskiego  dotyczy  wli 
nie  jedne£r'>  r  oddziałów  tej  nauki,  a  mia- 
nowicie  zajmuje  &ią   ^awi&kami  znuany^,, 
prz^lealenla  snaoaettia  wyraadw. 

Przemiana  znaczenia,  według  Wundra,  mo- 
że hyć  dwu  rodzajów:  zwykła  (regiilarna), 
gdzie  zrósniciikowauie  znaczenia  je^t  wyni- 
kteie  rosw«(łtt  knUnry,  t  wcaegdlna  (aingn^ 
llŁre),  gdzie  mamy  do  czynienia  z  przenie- 
Kiouiem  (świb  I  "imyra  j  znaczenia  z  jednego 
przedmiotu  na  drugi.  Do  tej  to  dru{;icj 
grupy  aaliaa  si^  saswyozaj  i  przenofoie. 
Jużci,  nie  brak  w  języku  przenośtii  tego  ro- 
dzaju; mają  one  jednak  charakter  wtórny 
(śekundarny):  „kapuściana  giowa"  =  głupific 
1  t.  p.,  podczas  gdy  przenoinle  pterwnon^d*- 
ue,  pierwotne,  więc  przede  wszystkim  uoso- 
])ienia,  uio  przedstawiałyby  tego  szczególne- 
go, ośobJlw^o  przeniesienia  znaczenia  ^tak- 
^^^e  piMKwtoka  i  In.^.  Nte  natety  człowieko- 
wi [►ierwotnemu  przypisywać  wybujałej  fan- 
tazji poetyckiej,  ale  jedynie  — dążność  do  wy- 
Uuuiaczeaia  w^  jakuajprost^szy  sposób  zja- 
wisk nlesrozomlałych;  dla  „gnmot 
był  czyimś  głoeein%  ^deszcz  padał,  bo  byt 
przez  kogoś  spuszczony.  Co  najwyżej, 
wpływ  aniini^nm  na  j^zyk  motnaby  na-- 
zwad  dBlalaiiiem  analogjl  w.  aakreBle  ooaa- 
zjologjlj  ale  w  ówczesnych  poglądach  zja- 
wisku przyrody  i  spraw-'  ludzkie  były  wo 
wu^ti'zuie  pizyczyiiowy  nleid(/c£n<:,  a  wiijo 
f  o  analogjl  mowy  byi  nie  moie.  .PnuuA- 
Tiic,  jalio  wytwór  iuialogjl  anaoMniowej  — 
U)  zjiiwisko  [tóżnicj -ze 

Autor  ptiwyżAzego  dziełka  uiu  rozróżnia 
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tyoh  noMgóMw,  a  to  di)atogo»  te  Mjmiąje  | 

8tę  przenośniami  mowy  potocznej,  „przcnn^- 
niami  przysłów iowemi%  a  wi^  idjotytmami 
języka  polskiego.   Dsl«tto  poprzedzone  jest 
krótkim  frtr.  5-19)  wstępem  ogólnym,  gdzie 
antor  zaznajamia    czytelnika  z  niektńreml 
wiadomościami  z  zakresu  powstawania  j^j-  ' 
ka,  kojarzenia  danych  form  z  danemł  po* 
Jęeiami,  wTeazeie  dłażej  zatrzymaje  Bi^  nad 
gienezn   przenośni  i  ich  rozwojem.    Tntaj  ' 
nie  zawsze  spotykamy  wyrażenia  ścisłe  i  jas- 
no.  «Jak  się  wytwarzało  pferwotne  zna- 
czenie wyrazów,  jest  to  zagadnienie  dla  nas 
prawie   niedostępne"   fetr.   5*i:   prawd!.,  jilo 
gtuwniu  dlatego,  że  na  tym  polu  badaniu  | 
były  —  Jak  dotąd  —  albo  bardzo  ubogie,  al-  ^ 
bo  niebardzo  ściele,  zbyt  fontastyczne    Da-  i 
lej,  to,  co  piszf  autor  na  »tr.  5:  „nie  umie- 
my zwłaszcza  wskazaó  . . . ,  dla  czego  połą- 
czenia pewnych  dźwięków  nadawano  takie 
a  nia  inne  znaczenie",  wydaje  mi  się  nie- 
właściwym  przpflsfawieniem  zagadnienia;  ra- 
czej bowiem  pewne  znaczenie,  pewne  po-  ' 
jęcia  lob  przedmioty  oznaczeno  okreAoną  i 
grnpf^  dźwięków,  a  wiqc  wyrazem  (w  naj- 
odpowie^!ui(■j^zoj  fcirtnie),   aniżeli  iiaodwrót. 
Kadto,  w  pewnych  razach  możemy  dać  o  tym 
stosanka    bnmienla   i  7.nacae(nia  niejakie 
wskazówki  (wyn^  diwit-koiiaśledowcze,  po- 
czfjśri   też  wyrazy   poohodnei:  gdzieindziej 
zaś  możemy  staiinwezo  twierdzić,  że  stosu- 
ndc  ten  jest  czy  stu  przypadkowy,  te  brzmie- 
nie nie  ma  tednego  związku,  prócz  tradycji,  ! 
ze  znaczeniem,  żo  jest  tylko  aktem  społecz- 
nej umowy.  Naodwrót,  bynajmniej  ute  „mo- 
żemy . . .  wykazać,  że  większo46  rzeczowni- 
ków, o«naezą}ących  przedmioty  koolcretne, 
powstała  z  pierwiastków,  o/nne7!ijąfych.  ja- 
k%ś  czynność-  (str.  5);  bezsprzecznie  niektó- 
re z  przytoczonych  przez  antora  przykła- 
dów aą  takiego  pochodzenia;  takim  tet  bę-  i 
dzie  prawdopodobnie  ,stól*  (jak  go  wypro- 
wadza Miklosich  od  stać  <  stbtati)  i  t.  d., 
ale  wiele    przykładów,    podanych   w  tym 
mi«{jfiOQ,  albo  nie  o  ino.^i  się  do  tego  ^awt- 
skn  =  np  nieiiżwirdż  jest  cluoiioL'^ic7.nif»  nie- 
równi>rzędny],  albo  też  wprost  przeczy  temu  | 
zdaniu,  np.  żóraw,  który  nie  .pochodzi  od  | 
czasownika  żreć*,  co  rozpatrzymy  zresztą  j 
niż«j.    A  jakże  autor  r  l  jaśni  pocliu  l -ł  nii  m 
od«lowuym   (deverbaluym)  takie  „koukrut- 


ne"  mezowniki,  jak  choćby  imiona  pier- 
wlastkowp    dom,  X * ^ v,  łaó.  b o •  (=9*1- 
mi>no;,  pes,  rex  i  t.  d.  i  t.  d.? 
Bównlei  nletinftie,  a  raosej  nietrafnie 

wyraione  a%  etymologje  autora.  Dowia- 
dujemj'  się,  7.'^  .wiedzieć"  pochocUi  od 
, widzieć",  myśleliśmy  bowiem  dot%d,  Że 
wyrazy  to  sU:>Ją  z  8ob%  w  związku;  to  .roz- 
waga* i  „uwaga"  mają  luuswę  od  ważenia 
na  szali  ^^tr.  9);  zdanie  to  trzeba  uważać 
za  nierozważne  sformułowanie  pokre- 
wieństwa. Ozy  „stopa  ma  nazwy  od  stąpa- 
nia*, również  jest  wątpliwe,  a  nawet  czy- 
.sta  samogłoska  w  „stopa"*  wskazywałaby 
—  jeśli  o  to  chodzi  —  na  pierwotność  tego 
wyrazu,  wobec  „stąpać',  gdzie  mamy  intru- 
za w  poetad  wrostita  (iafixu).  Co  si(^  zaś 
tyczy  wyżej  wspomnianego  twierdzenia,  że 
„nazwa  żórawia  pochodzi  od  pierwiastka 
czasownika  t red"  —  mnsimy  sasnacsyć,  to 
dwa  te  wyrazy  posiadąją  zupełnie  odmiea- 
uy  źrijJJoslów.  „Żóraw"  ma  praindoenro- 
pujskie  ui^glo^we  welarne  niewargowe 
(bez  labjalizacji;  lilUosIch  uwsta^  to  naawa 
ta  zależy  od  słosn  tórawl,  %  wi^  jest  diwlę- 
kouaśludowcza,  Tymczasem  »ireót,  wyka- 
zuje praindoeuropejskie  *ga,  a  wi^  welar- 
ne Idtt/afifOMKine.) 

Co  do  glenezy  pnenotoi,  to  autor  dopa- 
truje si<^  jej  prototypu  we  wszelkich  na- 
zwach ogólnych  (pierwsze  szczeble  abstralio- 
wanla),  gdzie  nazwę  przeniesiono  z  pojedyó- 
czego  przedmiotu  na  klasę.  „W  dalszym 
rozwijanin  zaczyna  sitj  już  przenośnia  w  naj- 
szerszym zuaczeuiu  tego  wyrazu,  t.  j.  prze- 
noszenie jakiej  nazwy  z  jednej  rzeczy  na 
dragą,  która  s  nią  posiada  jakiekolwiek, 
choćby  przypadkowe,  podobieństwo"  istr,  */). 
„Dalszym  (!)  krokiem  w  tworzeniu  przenośni 
był  t.  zw..  anmim"  (str.  8).  Otdt  takie 
ngrapowanle  jest— jakeśmy  to  już  wytej 
wspomnieli  -  niemożliwe:  jest  to  splątanie 
ch^unoiogiczue.  Jeszcze  się  nie  śniło  czło- 
wiekowi pierwotnemu  o  przenosisnltt  nazw 
istniejących  pnwdmiotów  na  pnedmioty  o 
ceciiacli  analogiczn3'ch  (-nej),  kiody  już  daw- 
no zjawiska  przyrody  i  .nadprzyrodzone^* 
teaktowat  on  na  niwni  z  fnnkcjaini  i  konsty- 
tucją człowieka.  Objawy  językowe  animi- 
styi-7nf'j"T  pu^'I;\du  możnaby  już  prędzej  od- 
nieść do  epoki  uogólniania  nazw,  doszukl- 
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nymi  przedmiotami.  Autor  wspomina  o  jed- 
nym jeszcze  szczeblu  w  rozwój  a  przenośni : 
da  nteiowiłlkdw,   onkftcnjących  pojmie 
odarwmQ«,  ^zacięto  sbMowftA  pojęcia  czyn- 
ności i  cech  zmysłowych"  (str.  131.  a  więc 
stadjam  jol  względnie  nowożytne  iwśród 
pr^kladdw  nie  znajdujemy  ani  jednej  czyn-  I 
nofei  ^anijałow^**!  jak:  ladodó  tu^pehua  Mr> 
ce  i  t.  d.).  Potym  dopiero  autor  przypomi-  ' 
na,  ie  „przedmiotom  umysłowym  przypisu- 
anjemy  rdwniaft  czynno^i ,  wykonywane  zwy- 
kle pnez  istoty  iyj%ce.  Jestto  dalsze  roz- 
winięcia nnimizmn^  (14).    Wszystko  to  tak, 
ale  jakże  niesystematycznie,  w  jakim  chao- 
sie podane!  -  Ciekftwe  tei  Jest,  acz  niewy- 
Jafaione,  zapatrywanie  tnUutk  na  powstawa- 
nie p('vvn»>i  klasy  liomonimi^w.   Po  określe- 
niu przenośni  na  str;  7   (ob.  wyżej)  i  po 
wyliesenitt  przykładów,  autor  pisze:  „tak 
powstały  tek  zwane  niewłaściwie  homonimy^ 
czyli   wyrazy    wieloznaczne".     S/.ko<la,  że 
autor  uie  wyjaśnił,  o  co  mu  chodziło,  sądzę 
bowiem,  że  nie  o  homonimy,  ale  o  zwyUe 
przenośnie,  a  raczej  o  wyrazy  o  zo^g^^io- 
nym   znaczeniu.    W   każdym  razie  zdanie 
sformułowane  jest  niejasno;  należałoby  przy- 
słówek ^Uewłaśetwis*  saeti^pić  przyaaiotni> 
kiem  ,niewlaściwe'  (?),  lub  powiedaied:  yj^£k 
tł»ż   pnwstiily  iiiewładciwie  do  homonimów  ■ 
zaliczane  . .  .*    Tak  czy  owak,  przykiad  choć 
jeden  byłby  nieodzowny.  Nie  mogę  się  też 
powstrzymać  od  sprostowania  czysto  grama- 
tycznego: fstr.  13)   „tntaj   wlffe  przeuośi/u- 
wiy^ona  oznaczenie*"  zamiast:  tutaj  przeuoś/ii  ' 
ożyto...  Ittb:  tutaj  przenośnie <o«<a/jr  uhju... 
Cała  książka  (prócz  wstępu)  nie  ma  pre- 
tensji naukowych.    Cel  jfj  jest  o/.y.sto  prak- 
tyczny:   zebranie    możliwie  najobiiu^ego 
materjałn  polskiego  i  ttlotenie  go  w  jakie 
tekle  ramy.    Co  do  układu  materjału,  pozo- 
stawało autorowi  pójść,  albo  tlrof^a  naukową 
i  skiasydkować  przenośnie  według  stosun- 
ku znaczeniowy  wewnętrznego  (tylko  nie 
wedlog  kategorji,  wyłożonych  we  wstępie); 
można  teź  było  ułożyć   przenośnie  uedluy 
pseadouaukuwycli  klas  stylistycznych  (6-ciu, 
względnie  więcej;  uosobienie,  porównanie, 
metafora,  aliegorja,  /amiennia,  prsed.W8tft-  | 
wienio),  o  których  gdzieniegdzie  autor  wspo-  , 
mina  w  swym  wstępie.  Wreszcie,  można  by-  ' 


ło  poiegnaś  się  ze  wasslideml  usiłowaniami 

pragmatycznemi  i  matcrjał  ułożyć  ua  zasa- 
dzie czysto  zewnętrznych  oznak,  co  też  uczy- 
nił autor,  dziel%c  dziełko  na  XVI  rozdzia- 
łów; 1.  Clalo  Indskie  i  ąpoatneśenla  fiąjo- 
loęiczne,  2  Odzież,  mieszkanie,  jedzenie. 
3.  Zwierzęta  domowe.  4.  Zwierzęta  dzikie. 
5.  Rośliny  i  pnsyroda  martwa.  6.  Rolnic- 
two^ layfliwatwo  1  rybołówstwo.  7.  Rze* 
miogło.  8.  Handel  i  komunikacje.  O  Zwy- 
czaje rycerskie  i  wojna.  10.  Sądownictwo 
i  zwyczaje  prawne.  11.  Kościół  i  szkoła,  wy- 
chowanie i  nauka.  12.  Wierzenia  i  zabo> 
bony.  13.  Rozrywki  i  sztuki.  14.  Z  historjf 
ł  literatury.  15.  Cytaty  bibl^ne.  16.  Hu- 
mor i  satyra  w  języku. 

KsIąślF*  P>  Erasnowolskisgo^  jako  mate- 
rjał  do  badnrt  naukowych,  b^d/.ie  pomocni- 
kiem bardzo  cennym,  zwłaszcza,  że  jest  to 
tego  rodzaju  pierwsasa  praca  polska.  Co  zaś 
do  właściwego  ceło,  jaki  zapewne  miał  nu- 

tor,  t.  j.  zostawienie  przeiio4ni  codziennych 
dla  zilustrowania  pewnych  cuch  kultury  pol- 
skiej i  t.  d.,  to  i  ten  zustał  —  można  śmiało 
powiedrieó— w  zupełności  ostągoięgr.  Nie- 

zmieruie  ciekawa  tre.4cia,  a  przytym  napisa- 
na łatwo,  barwnie  i  tym  potęgująca  zainte- 
resowanie,  praca  ta  posiada  wszystkie  ce- 
eby  kstąiki,  obliczon«i)  na  saersae  rozpo* 
wszechnicuie.  Sumienny  skorowidz  (str.  141 
—  155)  ułatwia  korzystanie  i  odszukiwanie 
ciekawszych  miejsc  w  książce. 

JfłfOfiMP  KfyńAi. 

Filozofja,  psyhologjat  estetyka,  etyka. 

Nauka  i  Wolnomyślność  rozprawy,  listy  i  mo- 
wy Marcetcgo  Bertłłelot,  Ferdynanda  Buisson, 
Jerzego  Clemenceau,  Oabrjela  Sćailles  i  Mau- 
rycego Vernes.  Przełożył  Konrad  Drzewie- 
cki. 8-ka,  str.  240.  Warszawa,  1907.  Nakł. 
Gebethnera  i  WolUs.  Bibl.  filozoT.  spol.  IIL 
Cena  rb.  I. 

Pod  powyższym  tytułem  zebrano  w  ksią;^ 
oe,  stanowiącej  trzeci  tom  „Bibljoteki  fllo- 
zoficzno-społecznej",' szereg  artykułów  o  3t<H 
sunku  nauki  do  wnlnomy^lno^ci.  Najwa- 
żniejszym zf  \vzi;l<>du  na  treść  i  na  rozmiary, 
jest  zajmując^'  połowę  ksiątki  artykuł 
brjela  Seailles'a  p.  t.  -Dlaczego  dogmaty 
nie  odradzają  sie'-.  Jt^;o  myllą  przewodnią 
jest  pogląd,  iż  umysł  ludzki  dąży  zawsze 
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do  wytworzenia  jednolitego  systemn,  w  ktń-  i 
rym  wszystkie  idee  muszą  aią  harmouijuie 
l^ojd.  Dłi^  temu,  dogmaty  religijne  by-  | 

przedmiotem   wiary   tak    dhigo,  póki 
były    w  związka  z  nauką    i    z  filozofja. 
Utrącają  zaś  tą  lólą  z  chwilą,  gdy  dawua, 
nanka  i  dawna  filo«)iQa  mnalały  naląpló  i 
miejsca  nowej  naace  i  nowej  fUozofji.  „Nie  j 
ma  takiej  reakcji,   takich  prześladowań,  ta-  i 
kich  skarbów,  takiej  karno^i,  które  mogły- 
by wródd  EoAelolowf  jego  władcę  nad  nmy- 
słami;  dogmaty  nie  mogą  odżyć  tak  samo, 
jak  pojęcia  o  wszechświecie  i  o  życiu,  które 
je  zrodziły:  jestto  prawo  myśli,  od  którego 
ndhylió  eią  ntemoina". 

Rozwijając  t<j  mys^l   zasadniczą,  Seailles 
bzkicuje  treściwie  obraz  poglądów  średnio-  ■ 
wiecznych.  Twonsą  one  system  świata  w  do- 
skonałed  ^godste  a  ideą  Boga  osobieeego,  I 
powziętą  na  obraz  człowieka.    W  poglądach 
tych  , niebo  uczonego  jest  takież  samo,  jak 
niebo  wierzącego" ...   W  jednym  i  tymia 
samym  nmyiłle  idee  nie  pneoiwebawiają  eię  | 
i  uie  przeczą  sobie, — ^  mechanizm  i  celowość, 
porządek  iizyczny  i  porządek  moralny  zga- 
dzają się  ze  sobą  najzapełniej,  dostrajają 
^  Aeby  wmocnió  wieraenia,  nsprawiedli-  ; 
wić  i  potwierdzić  dogmaty.  I 

Fizyka  i   hlstorja  są  dodatkiem  do  teolo- 
gji,  studjowauie  faktów  doprowadza  do  roz- 
myślania nad  tajemnicamt  reUgi}nemi,  wie-  | 
izą  ozapehiia  się  miłością  i  modłami.    Idee  i 
nie  przeczą  sobie,  uie  wyłączają  Jedna  dra- 
giej,  układają  się  w  jeden  system,  którego 
waaythle  plerwiaatid  a%  ol^rwione  Jedną 
my;ilą.    Człowiek  nie  jest  w  rozterce  z  so-  \ 
bą  .siimym,  myśli  o  tym,  co  kocha,  a  kocha 
to,  o  czym  myśli. 

Inny  Jeat  atosonek  do  dogmatu  wiedzy 
wapółeaeenej.     Życie    nie  mówi    nam  już 
o  dogmacie,  lecz  odciąga  od  niego.  Dogmat 
pozostaje   poza   wszystkiem,    co  stanowi 
pnedmiot  myttemla.  Ucsony  nie  bierzą  dog- 
mafen  aa  przewodnika,   nie   odnajduje  go 
między  przedmiotami  swoich  studjów  w  his- 
tOfJi  nieba,  ziemi,  czy  ludzi.  Wszechświat 
tak  się  roozerza,  tak  daleko  cofa  awe  gra- 
nice, że  wobec  światów  bez  liczby,  miljonów  ' 
słońc,   miljardów  planet,  Jehowa,    kt(irego  [ 
uwaga  skupia  się  na  drobnym   plemieniu  ' 
malei&kiej  planety  ziemi,  byłby  poatadą  ' 


szczeg<^Iną.  Nauka  nie  zaprzecza  jego  istnio- 
uiu,  uio  zajmuje  się  nim  zgoła,  ignoruje  go, 
leos  pomału,  stopniowo,  tw<Hnqr— odkiywająo 
—świat,  w  którym  dla  Jehowy  niem*  ani 

miejsca,  ani  przeznaczenia. 

24auka  współczesna  nioUHko  przeczy  sta- 
łym dogmatom,  lecz  przeczy  rdwniaA  i  ely- 
oeehrsefaljańakiej.  El^icaołiiaedetaAdEanw*- 

ża  tycie  doczesne  za  fazę  przejściową,  sta- 
wia, jako  cel  człowieka,  życie  pozaziemskie. 
Ideał  ehraaśeijanina,  to  święty,  który  wyco- 
fają atę  z  śycia,  ujarzmia  w  sobie  natury 

i  umiera  dla  świata.  Przez  modły  i  eksta- 
zy wybiega  od,  o  ile  to  możliwe,  ku  błogo- 
ści rozpamiętywania  Bogs.  W  pneQlwia&- 
■wie  do  tego,  człowiek  nowocaeeny  Jeat  za* 
jpty  spełnianiem  swego  zadania  na  ziemi, 
zmienianiem  środowiska  naturalnego  i  spo- 
łecznego. SćalUee  popiera  awe  myśli  pra^ 
wodnie  fospatrywai^em  Ideałdw  eiycznyohy 
podanych  w  Piśmie  świętem,  w  żywotaoh 
pustelników  i  t.  d.  iiyłoby  w  tera  cos  drfe- 
cinnego  — mówi  on.  w  końcu,— gdyby  się 
ehołalo  aądsid  elykę  oihraeścijańaką  w  imię 
niewiadomo  jakiej  prawdy  absolutnej;  po- 
wstała ona  i  rozwijała  się  w  określonym  śro- 
dowiska i  odpowiadała  pewnemu  pojęcia 
o  natorze  i  pawnemn  stopniowi  potęgi  lndx> 
kiej,  lecz  postąp  nauk  zmienił  wszf^rh.świat. 
Człowiek  stał  się  zdolnym  do  samoistnego 
działania,  uie  acieka  się  wlęo  do  pomocy 
potęg  nadpt^yrodnonydi.  Poatęp  naak,  przy-v 
zwyczajenie  do  ścisłego  badania,  ewolucja 
społeczeństwa  zmieniają  jego  pojęcie  o  ty- 
ciu i  o  jego  celach,  a  moralność  w^^dleaa-; 
ma  roBwUja  dięć  lycia  w  całej  pełni.  Id«nl. 
rodzi  alę  z  eąynn  i  w  cąynie  snąjdnje  swe 
potwierdzenie. 

Odczyt  cały  pisany  ładnie  i  z  wielką 
erudycją. 

Drogi  artykni  tegoż  aatora  maemia 

azy  p.  t    „Dogmat  a  nauka",  rozwija  myś 

ii  nauka  przeczy  dogmatowi,  ponieważ  jeat 
myślą  wolną,  żywą,  otrzymującą  zzewnątrz 
nie  prawdę,  lecz  fakty,  mateijafy,  z  których 
bodąje  bezustannie  system  idei,  porządko- 
wujący  te  materjały. 

Reszta  artykułów  to  krótkie  adreey  i  prze-^ 
mówienia;  zpośród  nich  wyróftnii  nalety^ 
„Zasady  wolnomyślności'*  i  nZaaady  etyki 
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niezaletąej".   S%  to   sfomałowania  odpo- 
wfadnleh  and. 
TtumacMiiitf  wykwintne. 

W,  Heinrich. 

Oohorowicz  jul|an.  O  kiztah')ii>i  n  fusniiio 
chtirnkterii.  Wydanie  nowe,  poprawione  przez 
autora.  1(>-ka,  sir.  67.  Wanzawa,  1907.  Nakł. 
M.  AreUl  (k«i4żki  dla  wsiyaUcieh).  Cena 
15  kop. 

(McnAiwszj  sferę  ^awisk  psychicznych, 
autor  pneebodsl  do  kwestii  ksctaloeuia  oba* 

raktera. 

Jako  nacselną  zaaadę,  stawi*  twtordaenie, 
U  .dwąc  knt^Dld  aamcgo  aiabto,  potraeba 

przedewszystkfem  znać  samf*ęo  siehfe".  Jako  I 
Jeden  z  niezbędnych  warunków,  bez  którego 
poziukato  właanej  natury  a  ton  lamoiB 
1  knkałoenie  charaktarn  nie  dało  by  tl^ 
osiągnąć,  nwaia  autor  spisywanie  codzien- 
nych wrażeń  z  całą  swobodą  i  z  natar&lną 
otwartoiei%.  Następują  potem  wdtaadwki, 
Jak  kor^frtaó  leiplawnyoli  dońwiadoaed,  ce-. 
lem  kształcenia  poasoHigólnydlt  władoiwodci 
charakteru. 

Książeczka  pisana  Jasno,  przystępnie,  za-  j 
Wiera  bardzo  trąbie,  a  psydioiogicznie  mno- 
tvwn.vane  uwagi  i  drogi  do  konf-rolowSOJa) 
oraz  urabiania  własnego  charakteru. 

W,  BetnriA. 

SłruYe  Henryk.  FHosofja  poUkn  u-  t<*»nt- 
uttm  dziesifcioleciu  (1^94  —  l!t04i  przełożył 
z  niemieckiego  K.  Król.  8-ka,  słr.  116.  War- 
szawa, 1907.  Nakł.  Oebeihnera  i  WolHa.  Ce- 
na 75  kop. 

Jest  to  gpolawsenie  sprawozdania  O  piś- 
niipnnictwie  polskiem,  które  Struve  wygło- 
sił na  zjeździe  filozoficznym  w  Genewie 
1901  r.  i  wydmkowat  w  ArdilT  flir  Ge- 
■ehichte  der  Pbilosophie.  Sprawozdiiwca 
rnzpatmje  kolejno  miasta  polski^--  Krak(')w. 
Lwów,  Warszawę,  wyliczając  uaoby,  zaj- 
mujące się  filozofją  i  nankaml  pokrewnemi, 
podnosząc  to,  co  uważa  za  godne  uwagi 
w  \Ai  J/iałalno4ci|  cytaj%0  lub  stre.^zc^ając 
ich  prace.  II'.  Heinrich. 

Histoija  i  teoija  literatury. 

Mazanawskl  Antoal.   „OorhiU  Czeekme^  Wie- 

rf!«ij''ir^  An-h-riftr'^ .    Studja.  S-ka,    sir.  160 
Kraków,  1W7.    Ksi^arnia  S.  A.  Krzyżanów-  I 
skiefo.  Cena  1.80  kop.  ' 
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Książka  proŁ  Mazauowskiego  o  czterecti 
powidtcioplaaTzaeh,  z  ktAryeh  Gorm  i  An« 

drejew  uależą  do  przedniej  straży  współcze- 
snej literatury  rosyj.^ikicj,  [>osiada  ważną  dla 
przeciętuego  czytelnika  zaietę,  odznacza  się 
bowleai  dobrą  znajomoielą  pnedmiotn,  dajo 
dużo  wiadomo^i  faktycznych,  dotyczących 
autorów  omawianych,  zarówno  jak  i  prac 
ich.  Mniejszą  natomiast  przedstawia  war- 
tość pod  wf^Iędem  prawd^wfo  krylyoznym. 
Gbarakterystyka  twórców  i  twórczości  iek 
nie  zawsze  jost  dostattH:zną,  a  czfjsto  bywa 
chybioną,  anaiiza  utworów  jest  zanadto  dro- 
biazgową i  niezawsaa  wspiera  ogólne  kon- 
kluzje; krytyk  przytem  nie  sięga  głębiej 
do  źródf!ł  twórczości  roayjakiej  i  poprzestaje 
na  ogólnikacli. 

Stndja  prof.  M.  pisane  są  poprawnie,  ale 
szablonowo  i,  jakby  wypracowanie  szkolne 
na  zadań}'  temat,  pozbawioue  są  tego  tętna 
żywego,  które  płynie  z  wrażliwości  wybit- 
nej, z  mocnego  przekonania  i  sąddw  orygi- 
nalnych. Wykonane  lą  podług  plauu  doid 
zn?.ytego.  podzielone  na  rozdziały,  tytuły, 
podtytuły.  Najpierw  mamy  wiadomości  o 
życiu  danego  antora  i  prób^  okredtraia  Jego 
charakteru  następnie  idą  bohaterowie  i  ho- 
haterkl  jego  autorów,  wreszcie  nieco  po- 
glądów ua  charakter  twórczości. 

Gorkij  jest  tu  przedstawiony,  jako  twdrea 
nawskroś  antl  -  mieszczański,  nienawidzący 
wszelkiej  pospolitości  płaskiej,  wszelkiej  ci- 
szy zgnuśnienia  i  spoczynku,  bezmyślnego 
ttnmn  i  t.  p.,  wog^  martwej  i  bezdusznej 
kultury  współczesnej.  Dlatego  kocha  się 
w  tegn  rodzaju  istotach  ludzkirli,  które  wszel- 
kimi sposobami  wyrażają  swój  protest  wo- 
bec podobnych  objawów  cywilizacji  na< 
szych  czasów.  Tak  jest  w  istocie,  krytyk 
jednak  mało  zastanawia  si(;  nad  t^:'m,  że  na- 
tura owych  „protestów*  najczęściej  bywa 
taka,  to  odbywałyby  się  one  i  bez  po- 
drażnień, Jakich  ma  dostarczać  wstrętna  kul- 
tura. Krytyk  zbyt  naiwnym  podłog  i  złu- 
dzeniom. —  Czechowa  charakteryzuje  autor 
bardzo  dobrae.  zanadto  wszakże  spokrewnią 
go  z  Oorkim,  a  to  na  tej  zasadzie,  że  obaj 
oni  są  pr7enikni';(i  wstrctpm  do  mie- 
szczańskiego życia  Lez  polotu  i  śmiałych 
dążeń,  że  odczuwają  bolefaie  rozdśwl^k,  wy- 
woływany w  dnazy  zestawieniem  izec^wl- 
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stości  z  ideałem,  wjpiel^DOwanym  pncez 
uanenfe  Indskie.  Sporo  I  w  tem  dnaino- 

4ci:  trzeba  było  wszakże  zwrócić  na  to  uwa- 
gę, że  poczucip  rozdźwfęltti  owego  nastraja 
melodramatycznie,  sztukę  jego  wypełnia 
plsrtkiftin  roiwichmiilBm  1  naraia  w  koAen 
nu  pozerstwo  małomiasteczkowych  „baj roni- 
i5tów".  Gzecliown  zaś  pobiidza  raczej  do 
irońji,  do  dyskretnego  wyrażania  smutków  i 
i  taldw,  do  bardflO  ludzkiego,  bw.hałMdw 
i  komodjanctwa,  współczuwania  z  tem,  CO 
Jest  niedolą  i  upadkiem  ź;jci». 

Co  do  Wieresajewa,  to  ma  on  stanowić,  i 
podlog  krylykat  jakM  odrębne  ogniwo  w  nmj-  i 
nowszej  powieści   rosyjskiej,  »  to  dlatei^o, 
te  jest  on  raczej  pnblicystą,  ni*  sztukmi-  i 
Btrzera.   Zabawna  odrębność!   Ale  w  litera- 
tom rosyjakią]  wssyscy  prawie  aą  i  chcie- 
liby być  publicystami,  tam  zostawali  ludzie 
sztnkmistr/anu    wbrew    intem-iom  swoim, 
wbrew  zasadom.    Zresztą,  z  auuii^y  twórczo- 
ści Wieneajewa,  okasąje  etę,  te  i  on  Jeat  • 
bardzo  bliski  Gorkiego  i  Czechowa.  Natu- 
ralnie!   Bliskim   również,  pomimo,   iż  prof. 
M.  stara  się  go  znacznie  zeuropeizować,  jdt^t 
1  L.  Aadiiąiew,  ktdramii  niepotrzebnie  kry- 
tyk zarzuca,  ie  obrazuje  zwątpienia,  rozpa- 
cze i  zgryzoty  ogóluo-ludzkie,  gdyż  to  wla- 
^iwie  stanowi  o  niezaprzeczonej  sile  j^o 
taleiita. 

Stndja  prof.  Mazanowskiego  z  pożytkiem 
mogą  być  czytane  przez  tych,  co  mało  są 
obeznani  z  literaturą  rosyjską.  Znajdą  oni 
ta  praedewaayatklem  wleto  pngrtocsseń,  wy- 
jątków iatn^zczeń  wybitniejszych  utworów 
omawianych  powieńciopisarzy.  Nie  wiem 
dlaczego  krytyk,  który  wyzyskiwał  wszel- 
ki mataijal,  nic  nie  mówi  o  twóreaośoi  dra- 
miit\cznej  Gorkiego,  która  wszak  stanowi 
bardzo  wiele  w  Jego  dorobku  titorackim. 

WL  .hOiłonowski. 

NltlWtM  fan-  Zamfg  kutuirji  liłeratun/  pol- 
8-ka,  str  246.'  Warszawa,  1906.  Nakł. 
M.  Arcta.  Cena  brosz.  rb.  1,  w  opr.  rb.  120. 

Podręcznik  niniejszy  poeiada  pewne  zale- 
ty, które  stawiają  go  ponad  powszechnie 
znaną,  s/lcolną  bistorje  literuturT  polskiej, 
napisaną  przez  tegoż  autora  wespół  i  p.  K. 
Królem.  FnedewaaKystkiem  jeet  caaoznle 
króta^,  »  przes  to  dwa  ra^  tańny,  oo  jeat 


względem  bardzo  poważnym.  Pomimo  jed- 
nak awego  okrojmla,  kaiąika  nie  nie  atradk 

na  treści,  albo  przynajmniej  bardzo  niewie- 
le: zwięzłość  bowiem  osfąę-nął  p.  Nitowski, 
dzięki  usunięciu  szczegółów  dmgo  i  trzecio- 
ntędnych,  które  1  tak  nwsM  pon^jało  cię 
w  wykładzie  szkolnym;  nie  zraża  więc 
podręcznik  dziesiątkami  nazwisk  i  tytułów, 
bliżej  nie  omówionych,  a  więc  gołosłownych. 
Pominął  Tównieś  p.  Nitowaki  balast  bio- 
graficzny, zawsze  zbyteczny,  a  obciążający 
pnmf^ć  uczniów,  poszedł  wreszcie  za  wska- 
zówkami krytyków  i  porzucił  sLosKiwany 
w  podręcsnikn  dwn  antorów  podsiał  auto- 
rów na  poetów  i  prozaików,  nigdy  nie  da- 
jący się  ściiSle  przeprowadzić  'Skar^^a  był 
niewątpliwie  większym  poetą  od  łieja,  choć 
pisa}  tylko  proząf,  jak  lównSeft  i  podział 
twórczości  każdego  autora  na  epicką,  lirycz- 
ną i  dramatyczną,  stosując  natomiast,  za- 
pełnię słusznie,  metodę  chronologiczni^ 
pozwalającą  wniknąó  w  pnebieg  roawoja 
talentu.  Chociaż  p.  Nitowski  nie  potralil 
wiać  życia  w  -swój  wykład,  książka  jego 
jeist  sumiennym  skrótem  hiatorji  literatury 
polskiej.  B.  OaUt.  • 

PorębswifUE  Edward.  DanU.  Wydawnictwo 
Towarzystwa  Nauciyeietf  szkół  wyższych  we 

Lwowie  „Nauka  i  Sztuka".  Tom  Il-gi.  S  ka, 
str.  17U.  Lwów,  1906..  Skł.  główny  w  księ- 
jrarni  H.  Altenberga  we  Lwowie.  Warszawa, 
E  Wendc  i  Sp.    Cena  1.80  kop. 

Drugi  tom  pięknego  wydawnictwa  nau- 

e^cieli  sakó)  wyźsa^di  we  Lwowie^  pod 

kaildym  wi^lędam.  atojąoego  na  poziomie 

wyma^ń  czasu,  zawiera  mouojęrafję  o  Piin- 
tem,  pióra  prof.  Porębowicza,  uczonego  ba- 
dacza literator  rosDaadakidi  i  bezwątpienla 
najlepszego  tłumacza  „Boskiej  K(Hne^iV 

Dotychczas  nie  posiadaliśmy  pracy  o  Dan- 
tem,  uwzględniającej  należycie  potrzeby  i 
wymagania  ukastałconego  c^^ółn.  Oryginal- 
ne studja  dautejaldia  J.  Klaczki,  zawarte 
w  jego  .Wieczorach  FIoreuL-kicli"  i  w  roz- 
prawie ,Daute  wobec  krytyki  nowoczesnej'', 
nie  są  pisane  dla  lodzi  mało  obeznanych 
2  przedmiotem.  Stttdja  J.  I  Knuszewskiego 
są  zbyt  t»gólnikowe  i  przestarzałe,  zaś  praca 
Cezarego  JeUenty  o  Dantem,  jest  wręcz  ba- 
łamutna, pretensjonalna  co  do  formy  i  po- 
zbawiona wartodct  nankową].  Wogóle  pl- 
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>-a(^  o  "Diintem  tak,  żeby  nio.  dać  się  we  zna-  ' 
ki  mało  przygotowanemu  czytelnikowi  urtd-  ^ 
miarem  erudycji,  a  przytem  atać  &a  pozio- 
mie ietile  naukowym,  nie  jeefc  neea%  łatwą. 
Najlepsi  znawcy  Dantego,  jak  np.  Scartaz- 
zini,  bardzo  często  chybiali  celu  w  swoich 
pracach  popalarnyołu  Z  trudnego  sadania  j 
wywiąMł  Bf^  nan  ueaeny  doskonale.  Fraca 
jpL^^o  jfst  owocem  rozleglej  i  sumiennej  wie- 
dzy, zarówno,  jak  i  wrażliwego  ua  piękno  ; 
zmysłu  estetycznego;  autor  umie  praedsta-  ' 
wlać  sprawy  nieefychanie  sagmatwane  w  for-  | 
mie  nienużącej,   emdycją  zaś  nie  oslubin 
w  sobie  poczucia  ducha  twórczości  dautej- 
skiej.  Dzieło  prof.  Porębowlcia  sbndowane 
Bostało  podług  naatępnjąoogo  planu:  napr»fd 
<iuje  nam  poznać  rVRv  epoki,  oswaja  r.  wa-  ' 
ruukami,  w  kt45rych  geujusz  Dantego  wy- 
raatał  i  działał;  następnie  mówi  o  życiu  po- 
ety, o  tern  co  było  jego  losem,  poczem, 
w  związku  z  tern  w^jiystklem,  odtwarza  dzie-  ! 
ło,  wykazuje  jego  genezy  kształt  widzialny 
i  dąźnoU  ukrytą,  w  koden,  po  lanalfaowa- 
nio  tego  wszystkiego,  usiłuje  wniknąć  w  na- 
tonj  geajuszu  twóri^zego  poety,   odkrywa  , 
jego  styl,  t.  j.  stały  sposób  funkcjonowania  I 
wyobraźni  I  uczucia.  | 

Poznajemy  wl^c  naprzód  atmosfery  oby> 
czajową,  polityczną   i  moralna,,  w  jakiej  się 
Dante  chował,  zdajemy  mbie  sprawę  ze  sta- 
BU  literatury,  na  której  się  kształcił,  a  tak>  | 
Ml  ze  stanu  wiedzy  ćredniowlecznej.   W  ta-  | 
jemniczaroy  się  następnie  w  wieloraki  sens  \ 
—  dosłowny  i  moralny,  alegoryczny  i  mi- 
styczny —  głównych  dsiel  Dantego  i  pozna-  j 
jemy  przekształcenia  Jego  uczuć,  oraz  roz- 
wój idei  w   nich  zawarty.    Sporo  miejsca 
poświęca  autor  ewolucji  artystycznej  twór-  | 
cy  „Boskiej  Eomedji",  jego  chankterowi 
i  indywidnalnoćci  twórczej.    Co  do  istoty 
geujnszu  swego  jest  Dante  podług  prof.  P., 
niewątpliwie  twórczym,  wynajdującym  no-  ; 
we  sposoby  poetyckie  przedstawienia  przy- 
rody 1  oałowieka,  światiSw  I  prawd,  rosn-  { 
metn   nie   ujętych.     .Te<!t   on   równocześnie  , 
i  przetwórczym,  nawijającym  pomysły  po> 
przedników,  doprowadzającym  je  do  ksstel- 
tów  doekoualyolu  Jest  twórcą  odruchowym, 
odczuwa  bowiem  i  ucieleśiiin  my<?!i,  jak  ]in- 
eta  pierwotny,  ale  zarazem  i  reileksyjn3'm,  ^ 
gdyż  rozumowo  pirzerabia  caląmaterję  „Bo-  ' 


.^kiej  KomeJji".  Jest  idealistą,  nhraeającym 
się  w  świecie  fikcji  i  realistą,  który  uadujo 
tworowi  wyobraźni  kształty  pr/edzlwnie  pla- 
styesne^  BosrMntąjąc  dwa  główne  typy 
tw''rrów:  realistów  i  symbolistów,  zalicza 
autor  Dantego  do  ostatnich,  do  tych,  co  nie 
odczuwają  i  nie  widzą  inaczej  swy<^  myśli, 
Jak  pod  postacią  aymboln  t.  J.,  podstawiając 
iej  odpowiednik  ohrai^nwy:  przenośnie,  ana- 
iogję  i  t.  p.  Dantemu  nie  był  wprawdzie 
obcym  iuny  sposób  wyrażania  swych  myśli, 
ku  symbdismowi  jednak,  jako  locmie  osta- 
t<r<  znej.  pociągu^a  go  wrodzona  skłonność 
omysło. 

W  subtelne  spory  Komentatorów  ótid 
Dantego  nie  wprowadza  zbytnio  prof.  P. 

czytelnika,  nie  mniej  jer^nak.  gdy  ('liodzi  o  rze- 
czy prawdziwi!'  ważne,  zaznacza  je  i,  w  ich 
rozstrzyganiu,  sprzymierza  się  z  tymi,  którzy 
wykładowi  swemu  nie  nadawali  sztucznego 
charaktern.  postaci  Dantego  nie  obdzierali 
ze  znamion  ziemskich  i,  w  sposób  prosty, 
tłnmaczyli  rozwój  j&go  ducha.  Kie  przy- 
znaje on,  ml^^  innymi,  słusznold  tym,  oo 
pojmowali  życie  i  dzieło  Dante-,'!*,  Jako  od- 
lew jednolity,  przychylając  się  ku  tym,  co 
jak  Fr.  Kraus  np.,  rozróżuioją  szereg  wy- 
raźnie odetn^ących  si^  okresńw. 

W  dziele  prof.  Porębowicza  niema  rzeczy 
zbytecznych,  odbiegających  od  głównego 
celu,  mianowicie  —  wyprowadzenia  czytelni- 
ka z  labtiyntu  zawitego,  jakim  Jest  dusza 
i  dzieło  wielkiego  mistr/a  mądrości  i  poezji 
średniowiecznej.  Bmk  tu  może  jednego  roz- 
działu, traktującego  o  tem,  jak  dzieło  Dan- 
tego wpłynęło  na  następne  pcAmlenia  twćr- 
ców,  jakie  zajmuje  Stanowisko  w  literatu- 
rze wszechświatowej. 

Hjstorja. 

Goyski  Marjan.  Sprawa  zoMumt  ziemi  <to* 
hrztińakiej  pne:  Winili/shnrn  Op»li\:ffka  i 
pierimzc  Uitn  ^porn  1 13'JI  —  1'i:>!>).  Szkic 
historyczny.  Odbitka  z  , Przeglądu  Historycz- 
ne£o^  Tom  Hi.  8-ka,  sir.  b9.  Warszawa, 
1907.    Cena  kor.  2.50. 

Dr.  Ooyski  ogłosił  w  /..  r.  w  „Przewodni* 

kti  naukowym  i  liternc  kim"  pracę  o  w/a- 
jeiuuych  stosunkach  l'olski,  Litwy  i  Zakouu 
W  latach  1899  —  1404.  Rozprawa  obecna 
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cofa  nas  w  Jzipjc  poprzednie  .sporu  dobrzyń- 
skiego, cij^giiąrtigo  się  przez  lat  dwanaście  i 
kończącego  się  pokojowo  nuzjeidztoraeiąskim 
1404  r.,  t.  j.  nsość  Ifttpnsed  Grunwaldem.  Spór 
ten,  ciekawy  i  ważny,  oltra-^  i  sitj  kohj  po- 
staci Władysława  Opolczyka,  który,  zasta- 
wiwny  aiemię  dobngrńską,  isprowa^teił  kon- 
flikt dyplomatyoztty.  Dr.  Goyski  rozpatruje  ] 
tytuł  prawny  posiadanl;>  /.iemi  dobrzyńskiej 
przez  Opolczyka  i  dochodzi  do  wniosku,  te 
tenie  dśierżył  ją  na  prawie  feadalnem,  to 
byt  lennikiem  korony  polskiej  i  króla  pol- 
pkicj^o.  jako  jej  pr/edstawicicila.  Opolczyk, 
zasitawiajł^c  ziemię  dobrzyński^  bez  wiedzy 
i  seswoleoia  suzerena  swego,  Jagiełły,  do- 
pudeil  8łq  felonji;  ZMfeaW  tlft  pod.sta\vie  pra- 
wa !ennc;:^o  był  bozprnwnym,  juk  równieź 
bezprawiem  było  przyjęcie  zastawu  przez 
Knyisków,  którzy,  mimo  dtngloh  zabiegów 
królową)  Jadwigi,  porzucić  nis  chcieli  raz 
obranego  stanowisk;i.  Tiłng-oS7.  pr/cdstawiri 
królowę  oburzoną  na  Zakou,  że  jej  staiitaiu 
nie  doprowadzi-  do  zgody,  to  Krzyżacy, 
zająwszy  bezprawnie  część  państwa,  odma- 
wiali zwrócenia  t«?^o,  co  do  Polski  prawni© 
i  odwiecznie  należało;  w  usta  Jadwigi  kła- 
dzie rćwniei  czcigodny  kronikarz  przepo- 
wiednię o  pizyszłym  upadku  Zakonu,  o  ka- 
rze za  wszystkie  zbrodnie,  chciwość  i  nie 
prawo^.  '1'eii  tiiH£od  podstępnej  i  prze- 
wrotnej polityki  krzyżackiej  kończy  autor 
na  chwili,  gdy  Witold  ponosi  klęskę  nad 
Worsklą,  a  królowa  Jadwiga  kona  nn  zam- 
ku Krakowskim.  i>r.  Goyski  pisze  z  prze- 
jęciem się  i  z  chwalebną  śdałością. 

Ibdetut  Smoleńdti. 

Zająozek  Józef  Jenerał.  HiM/nrja  retroiui^^ii 
jHiiiikią/  if  roku  I}D4f  z  przedmową  Wiktora 
Oontulickieg'o.  „Książnica*^  tom  11  i  12.  8-ka 
mała.  I  str         II.  sir.  119.  Warszawa  1907. 

Cena  tomu  30  kop. 

Literatura  rewolucji  polskiej  r.  1794  jest  bo- 
gata w  przeróżne  wspomnienia,  pamiętniki, 

opracowaniu  Ta  imponujt^  ilo^i!  względ- 
ny pobiada  wartość  naukową,  a  przez  dzi- 
siejszych .historyków  owej  epoki  została 
roeklasyfikowana  na  dwa  działy:  na  prace, 
maji^co  wartość  naukową  i  na  prace  miernej 
wartości,  a  szkodliwej  tendencji.  Do  tej 
oatatniej  kategorji  należy  wymlenioiie  w  ty- 


tule dzieło  jenerała  Zaji^czka.  of,'}  )  ."ine 
pierwiastkowe  po  trancnskn  bezimiennie 
w  Parytu  w  r.  1797  p.  t:  Uistoire  de  la 
Revolution  de  Pologne  en  1794  par  nn  t^ 
moin  oculaire.  ,,Pami(}tiiik  Zajac/kM,  — pisze 
Korzon,-— jest  źródłem  bardzo  mętuem  a  ską- 
pem . . .  błędne  f  niesprawiedliwe  sądy  popi- 
sał o  województwach:  Krakowskiem.  San- 
domierskiem, Lubelskiem  i  o  całej  szlaciicie. 
Podobnież  uiesomiennemi  s%  podejrzenia, 
a  nawet  oekartonia,  miotane  w  ślepej  nie- 
nawiici  na  Ks.  Józefa  Poniatowskiego,  któ- 
remu, prócz  niego,  nikt  nie  odmówił  nigdy 
szlachetności  charakteru...  Z  największą 
tedy  oględnością,  i  to  w  bnkn  innych  łrćh- 
deł.  udawaliśmy  Się  po  informacje  do  tego 
uiebezpiecznei^o  oszczercy  narodu  i  fałszerza 
historji  („Wewnętrzne  Dzieje'.  IV  część 
2-ka  Btr.  82S/324)". 

Z  takiem  adanimn  Hczyd  się  trzeba;  sądaię 
witic.  że  praca  wartości  ujemnej  na  prze- 
druk nie  zasługiwała,  tembardziej,  ie  jest 
tet  drukowaną  i  po  polsku  i  po  francusko, 
oraz,  że  epokę  tę  inni  autorowie  łepie|  opra- 
cowali, nie  uciekaji^c  .sio  do  fałszowania  his- 
torji, jak  to  czynił  jenerał  2<ajączek,  według 
zapewnienia  Korzona. 

Z  przedmowy  Wiktora  GiimnUckiego  wy- 
nika.  żo  ohecn<»  (warszawskie^  wydanie  pis- 
ma Zajączka  jest  pierwszum  po  potskn; 
wydawca,  a  autor  przedmowy,  ma  te  lylko 
wątpliwotoi,  czy  Zajączek  sam  tłumaczy! 
swe  pismo,  czy  też  najpierw  po  polsku  r/.ecz 
swą  wyłożył  i  czy  z  tego  ostatniego  rękopisu 
uskuteczniono  obecne  wydanie;  wreszcie,  czy 
to  wydanie  nie  jest  ogłoszone  z  rękopisu, 
ułożonego  może  nawet  przez  Kołłątaja,  lio- 
..isituieje  pogtosk*,  że  pracę  Zajączka  spol- 
szczył Kołłątaj...  Skłonni  jesteśmy  przy- 
puszcad,  to  właśnie  nasz  rękopis  jest  ory- 
f^inułem  (str.  ti)". 

Ucóż,  na  te  dwa  ostatnie  pytania  jesteś- 
my w  możności  dad  zadaw^niającą  odpo- 
wiedź.  Co  do  pierwszego,  Kottiętaj  niel^lko 
,->[ioIszczał,  ale  dokładnie  i  pięknie  przetłu- 
maczył w  Ołomuńcu  pracę  Zajączka;  tłuma- 
czenie swe  zaopatrzył  w  przypiski  i  spro- 
stowania. Rękopis  przeglądał  I^lewsl  i 
również  pomieści!  w  przypiskach  swe  uwa- 
gi. 8ą  jeszcze  trzeciej  kategorji  pniypiski 
„wydawcy ^  są  i  oswaitc(J,  lecs  nieosiiaoso- 
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nego  pochodzenia.  Żapański  wydrakowal  i 
ten  pamiętnik.  Jako  tom  drogi  wtolki«go 

zbioni:   .,Pami(jtTiiI:i    /.  o.śmnastego    v.-i"l:u":  j 
dol^fizyl  też  do  wydania  mapy  i  planj  bitew  j 
pod  Banławioami,  SacMkocinaiai  i  Maciejo- 
wicami. 

Wydanie  Źupańskicgo  porównywałem 
z  obecnem,  warszawskiom,  i  przekonałem  sią, 
te  Uomacaenia  są  różne,  a  różnice  stylowe 
soMme,  Csy  r^EOpls,  z  którego  dokonano 

wy>lanif>  warszawskie,  jest  oryginałem  — 
autografem,  to  łatwo  sprawdzić  za  pośred- 
nictwem zwykłej  metody  bswiania  rękopi- 
sów. 

Oprócz  owego  rękopisu,  uważanego  przez 
GomaUckiego  za  oryginał,  istnieje  w  War- 
asawie   drugi   egzemplarz,    który   miałem  i 
w  r^kn  i  ^nwdMlMn  s  wydaniom  fiKtiąjt- 

iiicy".    Okazał  się-    idpntyr/.nyrn  aż  ilu  dro-  ! 
iMitzgów.  Ten  egzemplarz  nie  jest  ani  auto-  i 
grafem  Zajączka,  ani  oryginałem,  w  tem 
anacaentn,  te  Zajączek  dyk  to  w  at  komuś  Us* 

torję  rewolucji  -Ircz.  mnte  być,  io  jest  albo 
oryginałem,  Jeżeli  przez  tłumacza  zotstał  spi- 
nany, albo  kopią,  bardzo  dobrą  —  Jak  się  to 
okazało  pny  porównywaniu  rąkoplsn  z  dru- 
kiem. Na  karcie  tytułowej  rękopisu  wy- 
raźnie zaznaczono,  że  jestto  tłumaczenie 
książki,  po  francntkn  o^OflzoneJ  przez  Jó- 
zefa Zajączka.  Na  końca  rękop^  czytamy: 
,P1ociac  17  Julji  1799".  Ponieważ  Zają- 
czek od  paru  joż  lat  pnseby  wał  poza  kr^em. 
Jako  oficer  armji  francnekiej,  przeto  do  r^ 
kopisn,  s  którego  ^raw^  *daję,  ręki  nie 
przyłożył.  ' 

Powody,  które  wysunęły  Zajączka  na  na- 
miestnika, mimo,  że  wieki  kiatoryków  pol- 
ekioh  i  endzoziemikloh  sprawę  tę  badało, 
nie   są    ostate<"znie    wyja5Snionp.  Poglądy 
Gomulickiego,  jako  stojące  w  sprzeczności  | 
z  dotycłiczaBOwemi  danemi,  zasługują  na  , 
nwatględnienie  —  podąjemy  je    przeto   bez  j 
zmiany:  „Wielkie  jogo  (Zajączka)  zdolności, 
zarówno  militHrne  jak  administracyjne,  tak 
olśniły  cesarza,  że  go  mianował  namiestni- 
kiem Królestwa'^.   Od  siebie  dodamy,  że 
Zajączek,  jako  wódz,  żadnej  bitwy  nie  wy- 
grał, jako  administrator  —  to  robił,  co  mu 
inni  kazali. 


Nauki  społeczne  i  ekonomja. 

tantortki  Marin  ^Zimia  i  Woh'.  Notatki 
i  wrażenia  z  debatów  agraaych  w  izbie  pań- 
stwowej.   8-ka,  sir.  5$.    warszawa,  1906. 

W  kiatorji  stosonków  ekonomicsnyeh  w  Eu- 
ropie rozdział,  dotyczący  ewolucji  własności 
ziemi  w  lioąji,  przedstawia  niezwykły  nauko< 
wy  interes,  a  w  rozdziale  tym  programy  t  de- 
baty w  kweetjt  agrarnej  w  l<ej  Dnmie  FsA- 
stwowcj  (1906  r.)  będłj  zawsze  jednym  z  naj- 
ciekawszych epizodów.  Ekonomista  i  rolnik 
z  zawodn,  a  przytem  (jako  posel  z  gnb. 
Warszawskiej)  naoczny  świadek  tych  deba- 
tów, p.  Kiniorskil  w  broszurze  swej  dał  nam 
w  streszczeniu  wysoce  cenny  inaterjał  do 
łiistorji  tego  epizodn.  Praca  jego  ma  je- 
dną tylko  wadę,  te  Jest  za  krótka:  brak  nam 
streszczenia  przemówień  posłów  polskich, 
brak  tem  dotkliwszy,  że  p.  Kiniorski  mógł- 
by wyjaśnić  nam  i  motywy,  wskutek  kfcórydi 
przemówienia  to  nie  zawsze  odpowiadafy^ 
oczekiwaniom.  Tlrak  też  i  tmści  projektu 
agrarneL'(>  43-ch  (Kadetów),  który  p.  K.  po- 
mija. ju.ko  zbyt  dobrze  znany.  Za  lat  kilka 
projekt  ten  wyjdzie  z  pamięci  żyjących, 
i  wtedy  brak  ten  dla  czy telnika  będzie  bar^ 
dzo  pr^ykrj'. 

Pracę  swą  poprzedził  p.  K.  krótką  kisto> 
ryczuą  notulką.  mającą  wyjaśnić  pobndki 
działania  gt 'iwnycli'  aktorów  sprawy  i 
psychologiczną  stronę  kwetitji.  Wykonał  to 
z  zupełną  znajomością  zadania.  Parę  tylko 
szczegółów  pozwolimy  sobie  sprostowad.  Gk»* 
dy  w  gubernjach  czarnoziemnych  nie  za- 
częły się  w  1891  r.  (str.  7  i  14).  Są  One  tam 
perjodyczue,  juk  i  suszej  nÓwi  O  nich  Azt- 
hausen  (1840),  a  metereolog  Łoeieki  óbliei^ł 
•jpokiicli  powtarzania  się.  —  ,Pomioszczyk" 
\str.  8),  to  wogóle  „służilyj",  aarówno  oficer 
jak  i  uis^dnlk.  Zlemstwa  wydawały  dnio 
nietyiko  na  ede  medyczue:  zasługi  ich 
w  kwe?;tji  oświaty  ludowej  w  Rosji  są 
ogromne.  Nie  zwrócił  też  uator  uwagi  na 
rótntcę  w  organizacji  gminy  i  sądów  poko« 
ju  na  wsi  w  Cesarstwie  i  wKrólesfewift.  RÓA- 
nicn  ta  odegrała  bardzo  ważną  rolę  w  psj'- 
chologji  kwestji  agrarnej.  „Pomioszczyka" 
wyłąpaono  z  gminy  stanowej  włotełsibkiej 
w  Gesarstwie  I  nsnnięto  od  wsaelkfego  wpty* 
wn  na  sądownictwo  wiejskie:  miało  to  wieU 
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kl  wpływ  nu  Jflgo  abflentetziD  t  na  podcj- 
ndlwoid  oblopa  wagl^dem  inteligencji.  W  Ro- 
sji, ^Intefiprencja"  \  ,,Narij(l''  to  dwa  obozy. 

I  jeszcze  jedna  uwaga.  Zdaniem  p.  K. 
Kftdeet  nfe  mteli  uil  dość  siły,  ani  dośi 
odwagi,  a1>y  w  kwastji  agrarnej  zająć  sta'' 
nowisko,  zg'odne  r  fnli  pr/tikinuiuiumi.  Na- 
Kzem  /duniern,  przyczyna  leżała  o  wiele  gł^ 
biej:  w  liiiiŁorJi  całego  rochu  wotnodoiowego 

^  St.  PiolTo«mk%. 

Słarzewka  z  Habiohtów.  Kor.prrnri,i  .^pn- 
ctfwcztt  (Spóldziclnictwo)  i  jej  zastosowanie 
w  kraju  naszym.  8-ka,  str.  bO.  Kraków,  1906. 
Warszawa,  b.  Wende  t  Sp.    Cena  kop.  30.  > 

Rozwój  Stowarzyszeń  Spożywczych  w  kra-  j 

Jn  nanym  jeafc  opłakany,  i  ntowątpliwte  | 

w  narodzie,  w  ktf*irv-m  bmlżet  \vyf!;itk'i\v  ro- 
dzinnycli  kierowany  jest  praez  kobiety,  a  za- 
rząd wewnętrzny  domem  do  nicłi  absolnt- 
oie  naloty  —  wina  tego  stann  neczy  spada 
na  kobiety.    Za  dnż-.  się  mM\  i  o  prawach 
wyborczych  kobiety,  a  za  mało  o  oszczędno- 
ści i  o  racjoaalnem  prowadzenia  gospodarstwa  j 
rodsłnneKO*  P.  Stanewika  choiałaby  kobie-  | 
tf  nasze  zacbęnić  ilo  pracy  na  poht  Stnwn- 
rzyszeń   SpoJiywczych,    przedstawiając  im 
prztniews/^yiitkiem  to,  co  na  tem  polu  zro-  , 
biono  zagranicą.   .Jeatelmy  narodem  okm-  | 
tnie   łtiednym   i  1)ezbrovniym",  a  gdy  .ol-  I 
br/viTiim  motorem  w  życiu  społecznym  jet»t  | 
zorganizowana  siła  Spożywcza"  —  oigauizuj- 
my  wiqe  Stowarsysaenia  SpoftywezOf  a  orga- 
nizacją tą  powinny  sitj  zająć  kobiety,  bo 
one  rozstraygają  o  powodzeniu  organizacji 
spożywczych.   P.  Starzewska  ma  nadzieją  , 
te  Silnie  zorganlsowano  Biowarzyszenia  8po-  j 
żywcze  potrafiłyby  nawet  oddziałriL'  na  {łrze-  | 
mysł  krajowy  i  wyzwolić  go,  choć  c  zęścio-  ' 
wo,  z  zależności  od  obcokrajowego  przemy- 
słu.   I  to  tet  stnazne.    Mjrśli  zasadniczo 
prawdziwe  w  kwfsfjl  ntcwąl jiliwie  palącej, 
określiła  autorka  ręką,  jak  sama  mówi,  „nie-  , 
wprawną".  To  przyznanie  się  uwalnia  nas  od  . 
wchodzenia  w  szczogóty,  któro  w  wieln  | 
miłjjsoach   wymagałyby   «pi  istowanfa.  Są- 
dzimy jednak,  że  praca  autorki  zasługuje,  ze 
wzglądu  na  treść  jej  zasadniczą,  na  jaknaj-  . 
szersze  rozpowszechnlenfe,  na  wydanie  jej  { 
w  formie  liulowoj  broszurki,  dostępnej  dla 
wszystkich  warst  spdecziiycti.  ^aie^a^oby 


tylko  opuścid  rozdział  o  Inttkaołi  rolniczych 
(jako  luźnie  z  całością  zwi^MOy),  dać  ca2cdć 

do  przejrzenia  komuś  „wprawniejszemu"  dla 
poprawieuia  błędów  (up.  str.  30,  wiersz  15— > 
wyratenie  „Magna  Charta"),  spopolaryzowad 
1  skrócić  cidość  do  rozmiaru  nąjwytej  Jednsgo 
arknsza.  W  tej  formie  broszura  p.  Starzew* 
sklej  może  przynieść  naazema  społeczeństwu 
bardzo  wielki  pożytek. 

8t.  IHotrowM. 

Medycyna  i  higjena. 

HiUmm  Edfird.  Aauka  zdrottia.  Podręcznik 
dla  szkół  efementamych.   Stopień  niższy  dla 

dzieci  w  wieku  ()  S  lal  Spolszczyła  Janina 
PoUkówna.  8-ka,  str.  29-J-ll.  Warszawa,  1907. 
Wydawnictwo  M.  Arets.  Cens  8  kop. 

Porli1i>bri[i  pi-zedmowa  dr.  Polaka  o  spolsz- 
czeniu pracy  łlubeau  i  gorące  jej  zalecenie 
ogółowi,  zwalniałaby  mnie  od  oceny;  pragnę 
Jednak,— wobec  Isytnłn,  ktdrynielwiadomyoh 
może  ziazić  nwaęą  „dla  dzieci  w  wieka 
6  —  8  laf" — jeszcze  raz  podkreślić  uwagę  te- 
goż dr.  Polaka,  iż  dzieciotn,  nawet  sześcio- 
letnim, motna  jnt  wasezeptad  zasady,  JeAdt 
|iru^Miiemy,  by  zamiłowanie  do  życia,  wedłog 
zasad  hygjeuy,  atało  Się  drugą  naturą  na- 
szą. 

La  wczeiniej  poznamy  zasady  te,  tem 

lepiej  je  przyjmiemy,  a  wtedy  tem  łacniej 
żyć  według  nich  będziemy. 

Naturalnie,  trzeba  umieć  przemawiać  do 
dzieci,  nalety  obrad  formę  odpowiednią  do 

ich   poziomo  umysłowego,  a   wtedy  treść, 
nawet  bardzo  (pozornie)  poważna,  pr^jmie 
się  w  umyśle  dziecięcym. 
Kslątka  p.  Polakówny,  nie  kosząc  się  o 

dn.Hkonałość,  jest  jednak  typem  wykładu 
przystępnego,  zastosowanego  do  wieku  dzie- 
cięcego i  w  tym  charakterze  zasługuje  na 
wyrAtnimle. 

Mo  ona  jeduak,  /ilaiiieiii  luijjera,  jeszcze 
jeduę  zaletę,  bo— czytana  naturalnie  nir>  przez 
dzieci,  lecz  dla  nich  przez  matki  lub  wycho- 
wawczynie—poda  sposób  łatwy  prowadzenia 
pof^adanek  z  zakresu  bygieny  w  postaci  po- 
wiastek, nie  nudzących  swą  „po ważnością"-, 
lecz  zajmujących  i  utrwalających  się  bezwie- 
dnie drogą  przyk^ów  w  nmystaoh  dziecię- 
cych. DIntogo  też  dużo  wyżej  w  dziełku 
p.  Polakówny   stawiam   te   działy,  które 
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w  formie  powiastek  opracowane  zostały,  niż 
inne,  coprawda  mniej  liczne,  w  którycli 
tamę  przepisy  socho  nłoione  sostaly.  Pny- 
^i|pil»JedfWklonii»,  J^zyk  dobr>'  i  styl  nie-  | 
wyszukany,  ani  trącący  nadto  katedrą,  oku- 
puj^  z  łatwością  usterki,  o  Jakich  wspo- 
amtod  naleteło. 

Dr,  Ant.  MąfetM^i. 

Wartzawtki  M.  dr.  BaJt  «humV",  przestro- 
ga dla  kobiel,  odczyt  wypowiedziany  w  Ge- 
tyndze przez  prof.  Maxa  Rungego.  Spolsz- 
czył   1b-k«,  Sir.  25.   Warsiawa,  t90b. 

Cena  kop.  10.  ' 

Szerzenie  si^  choroby  raka  wiizelkich  na-  i 
nądów  esłowteka  w  ostetnloh  latach  swr6- 

Cić  musiało  baczniejssą  Uwagę  medycyny  na  j 
tę  nową  klęskę  społ«»C7ną,  a  wynikiem  tec;o 
zainteresowania  się  było  powstanie  w  całym 
iwieete  cywllisowanyio  instytncjl,  mających 
na  celn  bądź  to  poznanie  istoty  choroby, 
bądź  próby  skuteczniejszego  jej  leczenia,  bądź 
też  wreszcie,  poiizuk iwanie  ńrudków,  zapobie- 
gających azensenin  się  tej  prawdziwej  epide- 
mii. W  mieście  naszem  zawiązany  zostai  przez 
dr.  .Tuworękietro  komitet  dla  badiiiiiu  i  zwni-  j 
czania  raka.    Działalność  jednak  wszystkich  I 
w^omnlanych  instytucji  nie  mofte  się  ob^jM  | 
bes  wspólndziahi  aamego  społeczeństwa;  ze 
7,gTozą  przypatrując  się  nieszczęf^cin,  nio  ma 
ono  bliższego  pojęcia  ani  o  istocie  choroby,  ani  I 
moAności  wyleczenia  się,  bo  nie  wie  dotąd  | 
nic  prawie  o  szybkości,  z  jaką  postępuje  ona 
w  nstrojii.    Poriif'«'aż  rak  narządów  płcio- 
wych kobiecych  pochłania  ogromną  ilośó  i 
ohozyoh  w  wiekn  vsglqdnie  snłodym;  ponie* 
wai  nkstea^in  zapobledz  motna  przez 
wczesne  operowanie,  przeto  logicznym  wyni- 
kiem tych  wywodów  jeat  zjawienie  się  bro- 
asoiy  w  spolaaoseniu  dr.  WanzawalcicgOt 
ktdty  w  pracj  fe»aA:iwej  i  przystępnej  dla  j 
najszerszego  ogółu,  prostuje  błędne  poglądy  | 

0  konieczności  bólów  przy  tej  chorobie  (na  j 
jej  początku),  opisuje  objawy  pewne  i  nie-  i 
zbite,  po  kMrych  bez  lekarza  chore  mogą 
same  pozn R<i  początek  choroby .  wskazuje  wre-  ^ 
szcie  aa  konieczność  wczesnego  operowania 

1  nat^nla  do  aajsaybanigo  udania  się  pod 
opiekę  lekar/a  z  chwilą  jawienia  9lą  obja- 
wów podejrzanych. 

W  celu  uprzystępnienia  treści  tych  rad  | 
i  wskazówek,  autor,  bardzo  shisznie,  zdaniem  ■ 


mojem.  dodał  do  każdej  swej  broszury  po 
dwa  „ostrzeżenia",  streszczające  ją  w  wy- 
razach prostych  i  stanowczych. 

Pracę  dr.  Warszawskiego  czyta  się  łatwo, 
cechnie  ią  wykłud  jasiny,  styl  poprawny 
i  język  zupełnie  dobry.  &>amo  spolszczenie 
jeet  doakonałem  etrsszcaeniem  odcaytn  nie- 
mieckiego prof.  Rungego. 

JJr.  Antoni  tią/eicski. 

Poezja.  powfeAć,  dramat. 

Mat^terliack  Maurycy.  Siostm  Brłtfrily. 
W  trzech  aktach.  Z  francuskiemu  przełożył 
Jan  Kasprowicz.  8-ka,  str.  152.  Lwów,  1907. 
Nakł.  Towarz.  Wydawniczefo.  Warszawa,  E. 
Wende  i  Sp.    Cena  kop.  80. 

Na  tle  znanej  lej^endy  średniowiecznej, 
osnuł  ADteterliuck  swój  obraz  dramatyczny. 
Siostra  Beatryks  opnaicza  klasztor  dla  kró- 
tewicia  Bellidora,  akladająp  przedtem  u  stóp 
posągu  Matki  Boskiej  swe  szaty  niewinno- 
ści, zarówno  jak  i  wątpliwości  serca  czyste- 
go,  pełnego  nafwnoóei  i  słodyerf ,  które  ją 
oblegają  w  chwili  stanowczej.  Przez  czat 
jej  nieobecności  Dziewica  -  Marja  pełni  za 
siostrę  Beatriks,  która  uderzająco  podobną 
jest  do  oblicza  posągu,  służbę  klasztorną, 
ratiąj%e  w  ten  sposób,  wobec  całego  klaszto- 
ru, dobrą  sławę  i  ^;więtoi5ć  skuszonej  życiem 
ziemskiem  zakonnicy.  Nikt  się  niczego  nie 
domyśla,  owszmn  wszyscy  przypisują  cudo- 
wi znikoifeiO  posągu.  Po  wielu,  a  wielu 
latach,  po^yraca  do  klasztoru,  znękana  i  zła- 
mana życiem  zawód  nem,  siostra  Beatryks; 
posąg  I^ewiey  znów  staje  na  swojem  miej- 
SOU,  a  powracająca  męczennica  miłości  pada 
zemdlona  n  .^tóp  jego.  Zwierza  się  z  irrr-o- 
chów  swoich  przed  siostrami-zakonnicami, 
które  nie  mogą  zroznmied  tsgo^  eo  Ukówi 

0  sobie,  o  życin  swojem  występnem  i  t.  p., 
nikt  bowiem  w  klasztorze  nie  mógł  zauwa- 
żyć jej  zniknięcia,  a  powrót  posągu  wszy- 
scy składają  na  karb  jej  świętości.  0mie> 
rsjąpa  siostra  Beatryks,  zdumiona  tern  wszyst- 
kiem  co  zaszło,  powinda,  iż  żyła  w  takim 
świecie,  że  nie  wiedziała,  cz^o  chcą  złość 

1  nienawiść;  umiera  zaś  w  takim,  te  nio  wie 
dokąd  ztnierzają  dobroć  i  miłość. 

Naiwny  wil/i^k  pięknego  podnuia  /ostał 
w  utworze  znakomitego  poety  w  zupełności 
zachowany,  stylizacja  nie  odj^  mu  ani 
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prostoty,  ani  ciepła  pierwotnego.  Tłama- 
czenie  wyborne.  Wł.  Jabłonowski. 

NowaeąyAaki  A.  N.  Starościc  ukaraHjf,  etyli 
nieśnie  Zoita.  Tra^fikomedja  z  czasdw  Stani- 
sława Augusta  w  czterech  aktach.  S  ka,  str. 
18S.  Warszawa— Lwów,  1906.  (Książnica  tom  5). 

Tngtfcomedja  p.  Nowaezyńakiego  przeazta 
amęiliwle  prub<>  o-^niową  na  głównych 
scenach  polskich.  W  czytaniu  inciżna  osą-  • 
dzić  o  ile  i  bez  dopełnienia  plastyką  gry 
i  wyafeawy  MMnienieJ,  poriada  ten  otwór 
literacką  iywotooM  i  przymioty  artystycz- 
ne. Pod  wieloma  względami  ^.Starościc 
ukarany**  w  druku  takie  podtrzymuje  swój 
urok,  poałada  wlaśelwe  aoble  tycie  i  kblorjrt. 

P.  Nowaczjndaki  w  swych  poj)i7.t'dnioh 
utworach  dramatycznych:  „Smoczo  ^^niiizdo" 
i  „Mikołaj  Hej  w  Babinie",  okazał  świetną 
nmieJ^tnoM  odtwancania  atylu  i  języka  da- 
nej epoki.  I  w  .Starościcu  ukaranym", 
autor  jest  bardzo  dobryni  malarzom  opoki 
Stanisława  Augusta,  którą  cztge  tak  niemal  > 
dobrae  jak  Kraasewskii  w  niektdrycłi  po- 
wieściach przechadzający  się  wśród  ludzi 
i  stosunków  drugiej  połowy  XVIII  wieku— 
z  wielką  swobodą,  jak  w  dobrze,  zuajomej 
i  ankoej  do  gmntn  dciedsinleu  Jeetto  jedną 
S  {głównych  cech  talentu  p.  Nowaczyńskie- 
go,  że  umie  nuśladować  doskonale  niotylko  I 
obrót  zdań  i  frazesów,  ale  także  oposób 
kojaiwnia  się  pojęć  i  okkd  myśli,  zgodny 
z  kuitnralaym  podkładem  tjdm  i  omysło- 
woś(ri  danego  cnsn. 

Ten  kąt  widsenla,  t«n  spobób  tworzenia, 
pochłania  Jednak  zbyt  wyłącznie  jego  nwa- 
gą  i  twórczość.  Bogactwo  charakterystyki 
specjalnej,  nagromadzenie  rysów  czasowych, 
nie  pozwala  autorowi  w  równym  stopniu 
sdobyj  się  na  ekspresję  pomysłów  drama- 
tj  i  /r\'  h,  na  psycliikę  figur — samych  w  so- 
bie. Widać  to  szcze<j<ilniej  w  „Mikołaju 
Reju",  sztuce  pełnej  wybornych  szczegółów, 
ale  niemającej  rdsenla  dramatycznego.  W 
^Starościcu  ukaranym'-  postacie  mają  wl^ 
Cej  żyia,  /.azt»bie!iie  dr;imntvczno  jest  wy- 
raźniejsze, budowa  i  powodzenie  sztuki  — 
wskasiąją  wzrost  dnunatopisaiskiego  talonta, 
ktdiy  Jednak  w  tym  kierunku  poteselMije 
większego  jeszcze  napi<jcia  i  sto^onia  Boha-  i 
ter  tragikomedji,  Kajetan  W  ągierski,  repre-  I 
seotqJe  pewien  rodsaj  1  klemnek  nmyslo-  ' 


wości  swego  czasu.  Jestto  mistrz  pumfletu, 
walczący  przeciw  zgnlliinie,  przekupstwom 
i  podlolieł  dworsko-arystokratyomyeli  kote* 
ijl  swego  czasu.  Nic  dziwnego^  *e  p.  No- 
waczyński,  który  niedawno  puszczał  swo- 
bodnie folgę  gryzącej  ironji,  sympatyzuje 
Z  bohaterem  sstnkt,  Jako  z  nmystom  i  charak- 
terem niepodłegtym.  Węgiei^  miody  lite- 
'  rat,  utrzymujący  slę  ze  skromnego  orzędn. 
odtrąca  z  oburzeniem  propozycję  małtertstwa 
z  panią  Zuzanną  Dahlke,  motreaą  królewską, 
i  rzuca  się,  jak  szalony,  na  faktorującego 
w  tej  intrydze  dworaka.  W  akcie  dinigim 
widzimy  go  wśród  grona  pięknych  a  pło> 
chych  kc^let,  w  towenyrtwle  arystokn- 
tycznem,  w  gościnnym  pałacu  Tepperów 
w  Gołkowie  pod  Warszawą,  kędy  zawitał 
takie,  aby  użyć  miłego  wczasu,  książę  Ka- 
rol Radziwiłł  npanie  Kochanku*. . .  Antor 
zrazu  na  bok  odanwa  główny  wątek  sztuki 
i  kreśli  z  niemała,  werwą  szereg  zajmują- 
'  cych  epizodów,  w  których,  jako  wesoły  £a- 
cecjonista,  przoduje  ksiąie  Karol.  Fignra 
znana  na  iscenie  at  nadto  dobrze;  antor 
umiał  jednak  odświeżyć  ją  uowemi  szcze- 
gółami i  dobrze  uchwyconym  rysem  ma- 
gnackiej samowoli.  Około  Węgierskiego 
Insyiąją  się  zabiegi  miłosne  paru  kobiet, 
I  a  że  pan  starościć  nieobojętny  jest  na  wdzię- 
ki syren  warszawsiuch  —  więc  piękne  damy 
wyrywają  go  Sobie  z  rąk,  a  csaawn  się 
kłócą  1 9  pazurkami  rzucają  się  sobie  do  oczu. 
Pysznie  autor  uchwycił  wielkopański  żar- 
gon salonowy,  szczebiotanie  błyskotliwe  a 
lelckie,  tu  i  owdzie  zakolorowane  gaianteiją 
i  aM:liaioJą  literacką  owego  czasu  w  wysło- 
wionin  tkliwości  miłosnych.  Szkoda  tylko, 
że  te  panie  w  ogólnych  zarysach  są  nazbyt 
podobne  do  siebie.  W  saoaególach  jednak 
autor  daje  doskonałą  diarakterystykę  dą- 
sów niewieścich,  małych  zawiści  i  zazdrości, 
a  niektóro  sceny  sprzeczek  i  przekomarza*, 
nia  się  mają  przedziwną  subtelność  I  lek- 
kośś  lysnnkn  k  la  Watteau.  Szczupłe  akiją 
ntworu  polega  na  tem,  te  Węgierski,  z  po- 
wodu śmiałego  pamfietn  i  obrony  swąj  ro- 
dziny, skrzywdzony  pnaz  molnych  n  wpły- 
wow^ych  aąsiadów,  musi  stawaś  do  pojedyn>' 
I  ku.  Zwycięstwo  otacza  go  glorją  w  oczach 
I  pięknycli  dam  —  ale  w  końcu  biedny  Zoil, 
'  ścigany  przez  potężną  koterję,  pozbawiony 


urzędu,  zostuje  skauuij  zaocznie  przez  &%d 
mańiałkowaki  na  rok  1  mM  uteflitiri  wteźy 

iti  fumio.  Nie  chciał  hańbią  okupić  dwor- 
skich faworów  ~  a  teraz,  dla  uniknięcia 
iikatków  s-n  ego  pamfleŁD,  nie  chce  uciekać  nią 
pod  płasKCiyk  magnwUeJ  samowoli,  któm 
gubiła  Polską.  Wbrftw  pros^bom  przyjaciół, 
daje  si«j  aresztować,  aby  stanąć  jawni©  prased 
trybuuałem  i  bronić  swej  spruwj. 

Bctaka  kończy  ai^  pesymiMTeutle,  Sjgny- 
teui  irouji,  zwycięstwem  intrygi,  wobec 
której  ule  ugina  sie  j«*dnak  swobodna  myśl. 
njajłjca  prawo  do  krytyki  i  do  walki  z  zo- 
pRoclem.  W^eiaki  at«  Joet  Agurą  pefaio  i 
szeroko  masowaną,  bo  zresztą  antor  we$zy$t- 
kłe  postacie  dramatu  szkicuje,  rozpraszając 
&ią  ua  epizody.  Ma  jeduak  bohater  tiztuki 
b&rdzo  eymptttyczne  rysy:  impet  mlodzień- 
czy.  ukochanie  cnoty,  nie  zna  kompromisu 
z  nikcz^'Ir^Tlilrami,  piętunje  intrygantów  i 
t^zalbierzy.  Ma  odwagę  i  fautazję  kawaier- 
8k%,  umie  w  stsoowMąJ  diwlli  maMd  mo- 
one  słowo  t  pob^ftayib  wrogen  stanąć  do 
oczu. 

Pod  wzj^lędem  teatralnym  autor  prowadził 
szfcnk^  sprawnie,  wysyelutł  sceny  efektowne 

i  dramat3'czne,  doskonało  opracował  epizody, 
kombinował  dobrze  ogólny  ruch  figur  i  dał 
w  p^u  rolach  aktorom  dosyć  wdiięczuc 
pole  do  poplsa.  Traglkaatedj*  jest  later»> 
sajftcym  obrazem  życia  sfer  wyższych  danej 
epoki  z  ich  sztucznn  l;n'tnrą,  nuśls  lnn-f.niem 
frajocuzczyzny  — obrazem  malowanym  arty- 
stycsnie  I  stylowo.  Ghwlleat,  wiród  aie- 
lestn  jedtvabiów  1  koronekf  wśród  gwaru 
salonowTł-h,  tęczowych  frazesów,  antor,  jak- 
by w  migawkowym  odruchu,  ukazuje  po^p- 
ne  tlo  nlssesąeąi  krej  anarol^JŁ 

Książki  dta  dzieci. 

Wernic  Hcriryk  Tr:ccui  '  .  .  •  '  <  ,lo  ,:::iffn- 
uifi,  zebrał  i  uloz>ł...  Wyuaiiic  drugie  z  18 
obrazkami,  przerobione  i  uzupełnione.  S-ka, 
str.  m  Warszawę,  1907.  Nakładem  M.  Arc- 
ta.  Ccita  kop.  40. 

Zmarły  niedawno,  zasłotoity  pracownik 
!  pisarz  w  zakr  .vychow»uia  i  naucv,ania 
początkowego,  utraciwszy  w^rok,  ua  lat  kil- 
kaBsśete  .pćsed  SBomsiii,  nJe  asaisohał,  w  tak 
fasdnyoh  watioiikacli,  swej  dsialalaoAcd,  ktd- 


I 


ra  jedoak  musiała  z  konieczności  stawąć,^^ 
wią  «oiras  wiqesj  odsrwauą  od  iyoia  i  FB^*^.^! 

stępów,  jakie  czyniła  współczesna  literatura 
wychowawcza,  Taka  szczególniej  praca,  jak 
układaoiie  wypisów,  z  pomocą  lektora  czj ,  ^ 
lektoikl*  nie  rozporaądzająoyek  bogKbpń  '^-^ 
sobem  ŚnSdel,  ani  znajomością  piśmieuuirtvr:T. 
musiała  wydawać  niezbyt  pomyślne  wyniki. 
Pomimo  przerobienia  i  dodatko>\',  poczynić-; 
nych  w  dniglm  wydania  prses  nieiąjawnlo-' ; 
ne  nu  tytule  osoby,  książka  tn,  jako  źródło 
I  knrn^n  rlr.  ł  -iwcgo  dla  starszych  %vycho- 
waricow  szkół  iudowycti,  przedstawia  się  nie- 
konysbttie.  Ckliwe^  snehe,  nndne  moraliM- 
wania  w  formie  wierszowanej,  czy  też  w  po- 
staci bezbarwnych  powia.^tek,  wspomnienia 
historycŁue  i  zarysy,  prozą  i  wierszem  ^■*i>^ 
Śpiewnika  Sawy  1  zti  M^płsw^w**  Ntamoe-żi^ 
wicza),  cliłodno.  rctorycme,  pozbawione  pla- 
styki i  życia,  nie  mogą  rozgrzać  serc,  ni 
podziałać  ua  wyobraźnią  niedorzeczne,  iiwio-  ^^ 
tej  iaboykaejl  legendy,  Jek  np.  o  poes^ttni '  »J 
i  nazwie  Wisły,  wreszcie  niżno,  słałie  naj-  ^ 
c?' ^  fi  j  co  do  formy  i  ubogie  w  treść  roz- 
prawki i  opisy  —  oto  zawartość  luiążki.  iNą 
178  pomieaacaonych  ta  atworów  i  wyjąt- 
ków, zaledw^ie  50  wybrano  z  dzieł  lepszych 
pisarzów;  pozostałe,  przeważnie  bezimienno 
powiastki  i  urywki,  zebrane  zostały,  jak  to 
ZMrykle  czynią  redaktoisy  naszych  wypisów 
i  zbiorków  do  czytania  szkolnego,  z  różnych  ^ 
czasopism  dla  ludu  i  młodzieży,  'n!  1<  r!n- 
wuiejszych  książek  szkolnych.  Zamiast  wy- 
bierać atwoiy,  esy  arywki  s  lUfjsnakoinlt- 
BCych  piaan6w,  by  dawać  czyteliiikom  mło- 
dym pokarm  powabny  i  kształcący  z&rnrfm, 
zajmujący  i  zachęcający  do  czytania,  pobu- 
dn]%cy  myil,  ocsncfe,  wyobraini^  okłada* 
cze  wypisów,  ludzie  dobrej  woli  przeważnie, 
ale  nieobezuani  ze  skarbami  literatury  i  nie- 
wiedzący  gdzie  szukać  odpow^iednich  po- 
tnabom  młodzie-  i  lada  ntwordw  1  opra' 
cowuń,  zapychają  SWO  sbtorki  nudnymi  mo- 
ralizowaniami  (Jak  np.  wiersz  Posłus/ert- 
stwo  na  88),  szkolnymi  wypiacowauia- 
mi  (np.  Wied  1  koA^idł,  str.  12.  Wdsi^ 
na  uczejinicu  str.  83.  Czeiu  są  roi^liny  2iV2) 
lub  niby  ksztiiłcii<-emi  anegdotami  (Antoni 
tttr.  i7U  I3au>żki  Koeiciutizki  str.  242).  Obra- 
aki  w  Ucsbie  18  (na  178  aiywktfw),  maj%oa 
stanowić  niby  krople  ttossesn  aa  biedną} 
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mapie  ramfordzkiej,  dodane  bez  planu  i  wy- 
boru, widocznie  stare,  na  nic  nie  przydatne 
kUaM}  szpecą  raczej,  niż  ozdabiają  ksiątkę, 
nto  illotbrąjąe  l^fiiąjnmiid  niywków,  do  kfeó- 
rych  je  przyczepiono.  Bitwę  pod  Granwal- 
dem  (etr  lóSi  objaśnia  drzeworyt,  pr/odsta- 
wiający  uiby  Jagieiłę,  w  płaszcza  gronusta- 
Jowym,  Biodsąoego  na  fotela,  cqr  tei  tnmie, 
śród  dziedzińca  zamku  Jakiegoś,  a  przed  nim 
dwóch  rycerzy  na  poduszce  trzyma  owe  hi- 
storyczne miecze,  mające  ta  formę  i  wiel- 
koAA  krsyteków  drewnianych,  ntywanyoh 
przez  dzieci,  bawiące  się  w  procesją  Jeże- 
li ten  lad.  Jak  o  tem  ciągle  słyssymy,  na 


aiQ-  etaó  czynnikiem  odrodzenia  społecznego, 
ma  njąć  w  swe  rocp  kiernnek  spraw  wszel- 
kich, to  aicmożna  go  tak  poniewierać,  le- 
koewaiyó  przez  podawanie  ma  aa  polm|rm 
duchowy  różnych  okrachów  i  odpadków,  nie- 
t)rzydatnych  dla  klas  nświeceńszyrh.  Je- 
dyne możliwe  zrównanie  ludzi  może  być 
ursecsywiatnione  w  zakresie  tycia  ducho- 
wego, przez  udostępnienie  wszystkim  nle- 
wyczerpujących  się  przez  ożycie  zasobów 
prawdy,  dobra  i  piękna,  zawartych  w  reli- 
gji,  aifeaee  i  naooe. 


Pragnąc  ułatwić  porozumienie  się  pomiędzy  autorami  i  tłumaczami  z  jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  bezpłatnie  dla  zawia- 
domiert:  a)  zo  •troi^  autorów  i  ttumaczdw  o  pracach  gotowycłi  już,  będących  w  ro- 
bocfe,  lub  wreszcie  ilopiero  zamierzonych,  dla  których  poszukują  nakładców;  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dziat  lub  wydawnictw 
i  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanych  w  jązykach  obcych. 


Dzieła:  Leon  Allemand  „Les  Sonfirances  des  juifs  en  Russie'',  Grabowski  J.  „Memoi- 
ree  militaiies  de  loaepk  Grabowski'*,  Maeterlinck  ..L'oiseau  bleu"*,  Faul  Fraacbe  „La  ló- 
gende  dorfe  des  bStes",  soalazly  tłumacza  i  posaukujc  nią  nakładcy. 


Wybór  poezji  słynnego  liiyka  rosyjskiego  K.  Balmonta,  dokonany  z  osobistego  upo- 
watatenia  Autora,  Jest  na  nkońcsaiiu;  poszukuje  się  wydawcy.  F.  ^roidi.  Krako«r,  Re« 
toiyka  J>i  18. 


Stanisław  Oodeinny,  prywatny  asystent  profesora  cbemji  analitycznej  w  Sorbonie, 

z  upoważnienia  autora  tłumaczy  na  języlc  polski  .Notions  fondamentales  de  cbimie  orga- 
uiuue"  prof.  Moureu;  poszukuje  się  wydawcy.  (Paris,  Laboratoire  de  chimie  analitiqae 
i  la  Sorbonne*). 


Dziełu  Haralda  Hoffdinga  „O  filoiofach  współczesnych"  znalazło  tłumacza  i  nakładcy 


Nakładem  .Biblioteki  Naukowej"  wyjdą  w  przekładzie  polskim:  H.  Mangaaarian 
,A  new  eztlchiame**  (p.  t.  Świat  bez  Boga).  Beungnier  „Petit  manuel  des  esprite  forta". 
Albert  ,L'amour  librę".   Stimer  „Der  Einzige  und  sein  Eigenthum" 


Dzieło  8inunel'a  „Uber  Sociale  DiCCarmsiemug'  (10  arkuszy  druicu)  znalazło  thima- 
csa;  poazakoje  tią  nakładcy. 


KRONIKA. 


=  z  okazji  nroczy.-toiłci  jiihilotisz  iwy<  h 
Elizy  Orzeszkowej,  odbył  się  w  W  ar.>zti\vie, 
w  polowie  czerwca  r.  1>.  pierwszy  Zjazd  ko- 
biet polslcich.  Punktem  jego  kulminacyj- 
nym był  obobód  literaeko-artystyczny,  od- 
by^  w  gmachu  Fllharmonji,  a  odwietniony 


pr/pmówieniern  Marji  Konopnickiej.  Po  zna- 
komitej poetce,  występowały  na  mównicy, 
jako  prelegentki  i  delegatki  panic:  Laura 
Pytlińska,  Laura  Duninówua,  Katarzyna 
Perzyńaka,  dr.  Tomaszewicz^Dobraka,  Felicja 
Wdjnowa,  H<"UMia  Semadeniowa,  Felicja 
Łączkowska,  /^jfja  Sadow.ska,  Stanisława 
Piekarska,  Dawidowa  Silber>.teiiinwa,  Marja 
Świecka,  Jkonisławowa  iliaeka,  Aniela  Ale- 
kaandrowtezówna,  llaija  Konopka  i  Lina 
Heymanowa,  oraz  panowie:  Jdzef  Eotarbiń> 


u  by  Google 
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l  i    Antoni  Pilecki,  lialiński   i  p.  Wacław 
Aliiikiewicz,   przotlstawiciel   „Związku  ml  o-  i 
dzieży  postępowej  z  Petersburga.  ' 

—  Z  inicjatywy  redaktora  „Wiary*  i  b. 
posła  na  sejm  lwowski,  kr.  ilogera  Łubień- 
skiego, odbyJ  się  w  Warszawie,  w  drugiej 
połowie  t.-zerwł:a,  Pierwszy  Zja/d  pisarzów 
katolickicli,  z  czynnym  iid/.ialem  aicybi&ko-  i 
pa  Teodorowicza,  prof.  Maksymiijana  Thul- 
lie^o,  nktora  Politechniki  Lwowakiej,  oraz 
pp.  I^nacegł!  Balińskiego,  L.  Caro,  Walere- 
go  Gostomskiego,  Winoentogo  KÓaiakiewi- 
i;za  i  vvi(>ln  innych. 

/.  <  M  I.  n  donoszą  nam,  że  w  Oniwor- 
SYtecie  tamtejszym  odbyi  się  d.  S  b.  m.  ■wy- 
kład pożegnalny  prof.  Ladwlka  Onmplowi- 
cza.    jako    profesora    prawa  państwowego. 
Znakomiti  mu  lodakowi  uniizeinii,  opuszcza-  ' 
jącemu  już  tę  katedry,  S^towata  wdziłjczna  ; 
młodzież  akademicka  gorącą  owację  i  wrę-  ' 
czyhi  mn  cenny  pierścień  pamiątkowy.  Ży-  \ 
wimy    niepłonną    nadzieję,    że    d/.ialalnośó  i 
uaukowa   wielkiego  uczonego,    będąca,  jak 
wiadomo,  JcHSCW  w  pełnym  biegu,  znajdzie 
w  tym  s^cieiym  I  głębokim  hołdzie  młodzie- 
ży, nową  a  wmiobłą  dla  siebie  podjiiet^ 

=  Od  redakcji  „Przeglądu  FilozoftenMgO** 
otrzymujemy'  komonikat  naetępojący,  z  proś- 
bą o  podanie  go  do  wiadomofcl. 

,Drngi  Konkurs  Przeglądu  Filozoljcznego'*. 

Redakcja  „Przeglądu  Filołoticzue^y*  ogła- 
sza konkurs  na  rozprawę  p.  Ł:  „Wyjaśnię^ 
ikie  i  Opia''. 

Od  czasów  Arjstotolosa  poprzez  wieki 
.4rednie  i  zoacziią  i  zęść  ery  nowożytnej 
utrzymywał  się  niozacłiwianie  pogląd,  że 
/[Uiiiiienii^ni  i  zadaniem  naukowego  pomumia 
rzec^wistości  ie^c  wykrywanie  przy- 
czyn badanych  zjawisk  i  fakfedw:  „Terę 
scire  e.sl  per  causas  scire-  i'teorja  wyjaśnie- 
nia, explication,  ErklUrnngi  Pogląd  ten 
obecnie  zarzucają  li<  ;.i  ;  ; ,  edstawicielo  filo-  | 
zofji  i  nauk  snueegóiowych,  pizeciwsitawia- 
jąc  mn  zdanie,  te  zadaniem  naukowego  po- 
znania  rzoizy wisl<jści  jest  opis  badanych  , 
/iuwisk  i  faktów  {teorja  opisu,  debcription 
Bescłireibungl.  Hozpatrzenie  obu  pOgl%dów 
/  z  pankta  widzenia  historycznego,  metodo- 
logicznego i  epiStemologicznego,  tworzy  te- 
mat za<l.inia  konkursowego. 

Część  liistory<-zna  witiiui  wykazać  {>oczą- 
tek  i  rozwój  teorji  opisu,  oraz  ithecny  jej 
stan  w  róioych  jej  rozgałęzieniach  i  odmiik^  i 
nach.  Nie  wymaga  .się  jeilnak  od  tej  czoA-  I 
ei  wyiizerjłu jącf^o  uu  zgli;dni<'nia  wszyst  kich 
szc/.fgi'>lów,  wy>tiłroz\,  ji-żoli  uprzytonini 
główne  fazy  rozwoju  leorji  opisu  i  za.-adni- 
cze  jej  kierunki  współczesne.  Ctąfió  histo- 
ryczna przygotuje  zanzem  4oisle  okteślenie 

pt>jęć   wyjaśniania    i   opiSUi   Ul«Zbqdne  dla 

rozważań  dalszycli. 

Część  tiruga  winna  rozpatrzyć  stoatmek 
obu  teoiji  z  pankta  widzenia  metodologicz- 


nego; ma  wi^  pnwdetawió  i  ocenić  wi)ływ 

obu  teorji  na  metodę  łi  i  1  n,i  :kowych, 
uwzględniając  szczególnie  p  , '-^ii'*-!,  czy  r<')ż- 
nica  w  poglądach  na  zadanie  badań  nauko- 
wych, (wyjuśmenie  czy  opis?)  oddziaływa 
na  stawanie  się  i  formnłowanie  problema- 
tów naukowych  i  na  spo.sób  ich  rozwiązy- 
wania; nie  będzie  można  przytym  pominąć 
kwestji,  czy  wspomniana  różnica  poglądów 
ma  jednakowe  znaczenie  dla  wszystkich 
naok.  czy  te*  lylko  dla  nlektóiycb  i  dla- 

czego!' 

Część  ej>istemologirzna  winna  pui>6awió 
spór  między  teorją  wyjaśniania,  a  teorJ% 
opi6U,  na  gruncie  teoiji  poznania  i  r03q^ 
tpzyó  pytanie,  jakie  znaczenie  posiada  każ- 

da  z  onn  teorji  dla  interpretacji  wynik<')W 
naukowych.  Ponieważ  teorja  wyjaśniania 
łączy  sio  najściślej  z  pojęciem  związku  ptay- 
czyjiow^u,  przeto  nal«^  zbadać,  o  ile  prze- 
obrażenia tego  pojęcia,  dokonywające  się 
w  ńlozofji  nowożytnej,  a  zwłaszcza  współ- 
czesnej, wpłynęły  i  wpływają  na  dążenia 
do  zastąpienia  teorji  wyjannicnia  teorją  opisu. 
W  ostatecznych  wynikach  pracy  winien 
czytelnik  znaleM  ocenę  względnej  wartodel 
obu  teorji. 

liozprawa  musi  być  tuiidsana  oryginalnie 
i  .samodzielnie,  z  uwzględnieniem  odpowied- 
niej literatory  i  wymagań  metody  naukowej. 
Szczególny  naoisk  należy  kłaśA  na  icIsłoM 

w  rozumowaniu  i  na  jasność  w  przedstawie- 
niu rzeczy.  Objętość  rozprawy  nio  powinna 
j)rzenosić  czteredi  arkuszy  druku  formatu 
,.Przc>gl%du  JFilozohcznego".  Hękopisyi  pisa- 
ne maszyną,  zaopatrone  godłem,  wraz  z  naz- 
wiskiem aut^>ra  w  zamkniętej  kopercie,  na- 
leży nade.słać  najdalej  do  dnia  'M  grudnia 
ISMW  r.  pod  adresem:  Warszawa,  ul.  Nowo- 
gtodzka   14    Redakcja  ,Przegi%da  EiJoao- 

ncznego". 

W    k<mkursie  btftó  udział  mogą  tylko 

autt)rowie  j)olscy. 

Najlepsze  o]iraco\vanie  tematu  konkurso- 
wego Otrzyma  nagrodę  5UU  rabU  'i  i  będzie 
wydrukowane  w  „Irzeglądzie  Filozoficz- 
nym" Inne  zaś  prin  c,  nieuagrodzone,  ale 
przeznaczone  do  druku  w  ,Przeglądłie  Fi- 
lozolicztiym".  olrzyuiają  lionorarjom  autor- 
skie w  ilości  rb.  2U  od  arkusza. 

Skład  sądu  konknrsowegi »  będzie  ogloszo* 

ny  w  jednym  /  następnych  zeSZytÓW  ^Prze- 

glądu  FUoiuuciaago". 


'j  Nagrodę  pienię^rut  obecnego  konkursu  zło- 
żyli pp.:  prof.  dr.  l^MiBc}  ii«ranoM-8ki  rb.  lU), 
\\  )!idysia\v  Gosiswski  rb.  50,  I.  Halpsm  rb.  30, 
L.  bar.  Kroneni>erg  rb.  100,  Aleksander  Li-iini- 
cki  rb.  50.  StantsUw  Leszczyński  rb  ."łO,  prnf, 
dr.  H  Stravc  ib.  "J.j,  Wladystiiw  Weryhoib.  Ó5, 
or&2  i^oiskie  T-wu  Filozoficzne  rb.  50.  Kazem 
rb.  500. 


I 


282 


^2  7. 


CZASOPISMA. 


—  Architekt.  Maj.  Efekta  malarskie  w  ar- 
chitekturze; Nnjdawuieisza  architektura  koś- 
cielna Słowian  zachodnich;  Nowa  katedra 
katolicka  w  Londynie;  Józef  Smoliński, 
Zabytki  zdobnictwa  na  budowIa<h  drewuia- 
nych  w  Królestwie  Polskiem  i  na  Białorusi; 
Obja.4n leniu  rysunków  i  tablic;  Rozmuitości. 

—  Biblioteka  nowi...  kaznodziejsi<a  Kaza- 
nia ks,  ks.  E.  Gryglewicza,  prob.  z  Ślesina 
(2),  Xar.,  Wł.  Czerwińskiego  z  Wielowsi, 
Kazimierza  Michalskiego,  X.  G.  S„  Ż..  X. 
S.  F.  (2),  Tadeusza  Styczyńskiego,  prob 
z  Wytorayśla  (2),  X.  (2). 

—  Biblioteka  nowa  . . .  uniwersalna.  Hello 
Eme«t,  Człowiek.  Życie.  Wiedza.  Sztuka; 
Rapacki  W.,  Kostka  Napierski,  ooowiadania 
Imci  Pana  Krzysztofa  Sciplona,  Sworzuniua  '< 
Jego  Król  Mości,  t.  U;  Krawczyński  S.  M., 
W  Rosji  w  ósmem  dziesięcioleciu  XIX  w. 
(Andrzej  Kożuchów.) 

—  Biblioteka  warszawska.  Czerwiec.  R. 
Rogiński,  .Kartki  z  namiętnika";  K.  Zdzie- 
chowski,  „Łuna-;  J.  Kaczkowski,  „Ruch 
teracki  w  Niemczech";  H.  Mościcki,  „Tło 
historyczne  trzeciej  części  .Dziadów";  K. 
Stołyhwo,  .Karły  jako  pra-rasa«;  T.  Jaro- 
szyński. „Sąd  estetyczny";  Piśmiennictwo; 
Kronika  miesięczna;  Wiadomości  naukowe, 
literackie  i  bibliograficzne:  Sprostowanie. 

—  Czasopismo  lekarskie.  Maj.  J.  Bogda- 
nik  (Kraków^,  Kreolina  w  chirurgji;  T.  Mo- 
gilnicki  (Łódź),  Ostry  nieżyt  krtani  u  dzie- 
ci, symuluiący  krup  pierwotny;  Wł.  Zenczy- 
kowski  (W  arszawa).  Ogólno  uwagi  Itrytycz- 
ne  z  powodu  projektu  ministerjum  przemy- 
słu i  handlu  w  sprawie  obowiązkowego 
ubezpieczenia  od  choroby;  A.  Puławski  (Na- 
łęczów), Sprawozdanie  lekarskie  z  Zakładu 
leczniczego  w  Nałęczowie  za  rok  1906-ty; 
Kronika.  ' 

—  Homiletyka  I  Przewodnik  spoleozny.  Maj. 
Od  anarchizmu  do  wiary;  W.  E.  Ketteler, 
, Doniosłe  zagadnienia  społeczne  obecu3'ch 
czasów";  Zwierzchnictwo  Kościoła  katol. 
(dok.V,  Apostolstwo  pmsy;  Dział  kaznodziej- 
ski; Homilj  e  na  Niedziele;  Kazaniu  przy-  j 
godne-  Bibliografia. 

—  Kosmos.  Protokół  XXXVI  walnego 
zgromadzenia  Tow.  łm.  Kopernika;  Siedlecki 
M.,  O  przemianie  materji  wśród  morza,  od- 
czyt; Tar  J.,  Doświadczenio  nad  wpływem 

f>romieni  radu  na  rozwój  zarodków  Scyl- 
ium  canicula  Cuv.;  Nowak  J.,  Przyczynek 
do  znajomości  kredy  Lwowsko-Rawskiego  > 
Roztocza;  Namysłowski  B.,  Nieprawidłowoś- 
ci w  budowie  kwiatu  polnej  ostróżki;  Schrei- 
ber  W ,  Pogląd  na  metody  kraniografji 
dzisiejszej;  Raciborski  M.,  Stanisław  Cheł- 
chowski  (wspomnienia   pośmiertne);  Dzię- 


dzielewicz  J.,  Przyczynek  do  systematyki 
Bielotek  (Coniopter\ gidae);  Friedberg  W., 
Kilka  uwag  w  sprawie  wydm  niżu  rzeszow- 
skiego; S.  Rudnicki  —  E.  Romer,  Polemika; 
Sprawozdania  i  oceny  przez  M.  Łomnickie- 

fo,  W.  Friedberga,  VV.  Rogalę,  J.  Nowaka, 
;.  Romera,  J.  Hirschlera,  A.  Bollanda,  S. 
Opolskiego  i  K.  Klinga;  XXXVII  nadzwy- 
czajne walne  zgrom.  Tow.  im.  Kopernika; 
Od  redakcji;  Odezwa, 

—  Krytyka.  Czerwiec,  (f).  Wybory  w  Ga- 
licji; Kazimierz  Wroczyński,  Barkarola.  Pa- 
tos. Walc.  Z  cyklu.  Astarte.  Poezje;  S  Pos- 
nor,  Psychologja  polityczna;  Władysław 
Orkan,  O  powieści  , drzewiej";  Jan  Szarota, 
Poezja  francuska  ostatnich  lat  dwudziesta 
pięciu,  Emil  Verhaeren  (dok.);  Wanda  Krzy- 
żanowska, Poezje;  H.  Orsza,  Literatura  lą- 
dowa; Zofia  Rygier  Nałkowska,  Rzeczy- 
wistości; Przegląd  prasy  t)olskiej  i  obcej; 
Henryk  Jordan,  Teatr  krakowski,  Henryk 
Raabe,  Ruch  wolnomyślny  a  nas  i  na  świe- 
cie; Sprawozdania  naukowe  i  literackie. 

—  Krytyka  lekarska.  Czerwiec.  Z.  Kram- 
sztyk.  „Dwadzieścia  pięć  lat  istnienia  K&sy 
Mianowskiego";  dr.  med.  J.  Peszke,  „Wy- 
cieczki historyczno- Itry  tyczne  w  obręb  dzie- 
jów Przymiotu";  O  Janie  Solfie  i  książeczce 
jego  „De  morbo  Galileo"  (dok.);  Oceny, 

—  Lud.  Szymon  Matusiak,  Sobótka;  Jó- 
zef Schnaider.  Lud  Peczeniżyński:  Materjały 
i  poszukiwania;  Józef  Schneider,  Baśń  o 
trzech  braciach,  dwóch  mądrych  a  jednym 
głupim.  Podanie  o  Doboszu  opryszkn;  F.  A. 
Drozd,  Zagadka  o  św.  Stanisławie  biskupie; 
Józef  Sulisz,  Kilka  zapisek  z  Sanoka;  W. 
Kosiński,  Ijisty;  Krytyka  i  sprawozdania 
przez  S.  Matusiaka,  dra  M.  Janika,  M.  Si- 
woko,  G.  Smólskiego;  Polemika  (H.  Ułaszyn 
z  dr  Radzikowskim);  Sprawy  Towarzystwa; 
Dodatek;  M.  Treter,  Przegląd  treści  dziesię- 
ciu roczników  .Ludu". 

—  Muzeum.  Maj.  Nowa  ustawa  o  Radzie 
szkolnej;  Hahn  W.,  dr.  Karol  Libelt,  jako 
pedagog;  Habura  F.  dr.,  Bronisław  Trzas- 
kowski.  Jego  żywot  i  dzieła  (dok.);  Regały 
przyzwoitości  dla  ucz.;  Kopia  H..  Knsa  osz- 
czędności uczniów  w  gimnazjum  Sokalskiem; 
Bolland  A.  dr.,  Analiza  powietrza  w  salach 
szkolnych  c.  k.  wyższej  szk.  realnej  w  Tar- 
nopolu; Janelli  M.  dr..  Po  kursie  uzupełnia- 
jącym dla  naucz,  szkół  średn.;  Oceny  i  spra- 
wozdania przez  St.  Gajczaka;  dra  hi  Reite- 
ra,  M.  Schreibera,  dra  J.  Demiańczuka.  M. 
Brandstiittera,  dra  W.  Friedberga,  dra  W. 
Śmiałka,  dra  K.  Zagajewskiego,  K.  Strutyń- 
skiego,  dra  M.  Janellego  i  H.  Weigta;  Kro- 
nika szkolna'  i  nedagogiczna:  Wiadomości 
bibliograficzne;  Bibliografja  Kom.  ed.  nar.; 
Sprawy  Tow.  naucz,  szkół  wyższych. 

—  Czerwiec.  E.  Piasecki,  Ś.  p.  Henryk 
Jordan;  Pierwsza  nsta^va  krajowa  o  semina- 
rjach  nauczycielfikicłi;  Leouhord  St.,  Korni- 
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4ja  kwalifiknjMa  ksi^ki  do  bibliotek  acs- 
nlów;  FusoWnd  J.,  Ćwiczenia  w  pracowni 

fizykalnej  i  „szkoła  zręczności";  Koch  W., 
Kolouia  wakacyjna  w  Porębie  wielkiej.  Bok 
II.  1906;  Oceny  i  sprawozdania  przez  J. 
lliczyńskiago,  Wl.  Kembacza,  dra  K,  Jare- 
ckiego, A.  Makowskiego,  dra  H.  Janeliego, 
K.  Strutvń>iki>go  i  dra  E.  Piasockiego;  Kro- 
nika szkolna  i  pedagogiczna;  Wiadomości 
błbUograflcsEn«;  Bibliografa  Kom.  ed.  nar.;  I 
Sipnwj  Tow.  naaczycieli  ezkół  wytszych. 

—  lloKre  Ury.  Maj.  K.  Bajwidowa,  „Sdco-  I 

)a  galioyjskii";  A.  Szycówua,  .Nowo  prądy 
w  uaucu  element,  (dok.);  A.  Knake-Ośuia- 
lowska,  ^Nauczanie  języka  ojczystego  w  szko- 
łach elemeDtarayob'*;  Fr.  Fq  .Odgłosy  ze 
wsi**;  dr.  L.  Wernio,  n^fadj  aaleiy  rozpo-  ' 
cąT&ać  ii^wiadumianl*  młod^Aiy*^  Z  litara' 
tary:  Kronika. 

—  Ntwiiiy  lelurtfcle.  Onrwfeo.  A.  Kar- 
wowski, .Spirochaete  pallida  Schandlnna- 
Hof£manna';  Dział  sprawozdawczy;  Oceny 
nadeslanycłi  redakcji  odbitek;  Bibliografja; 
Zapiski  lecznicze;  Rnch  w  Towarzystwach; 
Przegląd  polskiej  nrasy  lekankiej;  Zjazd 
lekarzy  i  pT^rodników  poUkich;  BosbmkI- 
tości. 

—  Ogród.  Maj,  J.  Hetner,  .Przed wczes- 
ne wykwitanie  roślin  warzywnych";  Spro- 
atiowaale;  B.  R.,  Jagody  l^ne  -w  Galicji"; 
A  ,  ,, Ogrody  na  śmiMiach";  K.  "W.,  Konser- 
wa szpuriijuTowa'*;  DU  ogrodnik<^w;  Dla 
pnezelarzy;  WytwórCEOŚć  i  handel. 

—  fkędownik  Językowy.   Marsec  Dr.  iL  i 
Janik,  „Poezja  i  styl  poetycki";  R.  ZawiliA-  | 
ski,    ,Pooziu',ie  językowe  a  rozumowanie"; 
Pytania  i  oduowiedzi:   Przypomnienie  naj- 
częstszych acJbiybień  językowych;  Domejko 

i  Doweiko;  (żursn  polsko  -  amerykańska; 
Mowa  Heniyka  Sienkiewicza,  wygtoszona 
11 'V  n nozystości  odsłonięcia  pomnika  pof^ty 
6<ovvaokiego  w  Miłosławia  d.  16/1X  18i^  r.; 
Notatki  bibUognAeme. 

—  Pamiętnik  literacki.  J.  P.  Pawlikowski, 
Źródła  i  pukrowieństwa  towianizma  i  misty- 
ki Słowackiego;  L.  Beruacki,  O  niektórych 
komediacłL  Zabłockiego;  M.  Zdsiechowełci, 
Fllozofja  KrasiAiklego;  A.  Brttekner,  Notat- 
ki i  uwa;,'!;  St  DobrzycJsi,  „Zwrócenie  Ma-  . 
tyasza  z  Podola"  w  literaturze  ludowej;  L. 
M.  Dziama,  „Dwie  Fortuny";  L.  Bemacki,  I 
Urywek  dziennika  Ign.  Kraitickiego;  F,  Przy-  . 
jemaki,  Kilka  niesnanyeh  dokntuentow,  od- 
noszących się  do  A.  Mickiowfczn;  Z.  Jarhi- 
mecki,  Karol  Loewe  jako  twórca  muzyki 
do  li;illad  A  Mickiewicza:  Wł.  Jankowski, 
Do  gene;^  „FunA  Tadeoaza":  T.  Dąbrowski, 
„Samnel  Zborowakt^  a  „Beniowski";  R. 
Wojcifrhf^wski,  Towiańczycy  między  sobą: 
F.  Przyjemski,  Nieznany  wiersz  T.  /^ua; 
J.  Zaleski,  Niedruk.  wiersz  T.  Lenartowicza; 
T.  Pini,  Z  pośmiertnycłi  utworów  C.  Nor- 
wida, I.  Duch  Adama  i  SkandaL  II.  Oby. 


czaję.  III.  FraguMot  praekładu  „Mnal^ibA'*; 
Beoenzje  i  sprawozdania' pnez  A.  Brlłckne- 

ra,  Sv  l)olirzvcki(*<,'o,  St.  KońRowskiei^o.  K. 
I  u  kiego,  \Vł  Diupiowskiego,  T.  Dąbrow- 
I  M  :  >;  Polemika,  T.  Wiśniowieckł  pneetw 

M.  M.irniowi;  Odpowiedź  M.  Manna. 

—  Przegląd  filozoficzny.  Dr.  J.  Kodisowa, 
W  sprawie  eliminacji  metody  przyczyno- 
wej; St.  Brzozowski,  Epigienetyczna  teorja 
historjf;  J.  Lewkowloz,  Etyka  ze  stanowi- 
ska teorji  poznania:  dr.  Wf.  Biegański,  O  fi- 
lozof j  i  Mickiewicza;  Poitómika;  Prof.  dr.  li. 
Stmve,  W  sprawie  polskiego  pnekłada 
Prolegomenów  Kant^  Antoreferaty  dra  Wl. 
Biegańskiego,  prof.  dm  J.  NnsMUma  (2), 
dra  \\\  Ołtuszewskief^o;  Sprawozdania  przez 

Srof.  dra  H.  Struvt!go,  dra  M.  Borowskieiro, 
ra  A.  Złotnickiego,  J.  Lewkowicza,  B.  Nus- 
banmową;  Notatki  o  Issiątkach;  Z  czasopism; 
WladomoicI  bieżące. 

—  hyglenlczny.  Czerwiec.  S.  p  Henryk 
Jordan;  dr.  Eugeniusz  Wajgiel,  Zasady  pie- 
lęgnowania chorych  w  domu  (c.  d.),  prof. 
dr.  J.  Szpilman,  U  kongres  międzynarodo- 
wy hygieny  mieszkań  (c.  d.);  Sprawozdania 
1  streszczenia;  Hygiena  spoleczua;  Kronika. 

—  kośoielpy.  Mąi.  X  Kaiol  FeUś  T.  J., 
Zaiy:i  sporn  1  nann  o  częstej  I  codidennej 
komnnji  św.  (c.  d  );  K  ,  Kryzys  religijny 
w  Japonji;  E.  St.,  Z  Wieży  Liebiclia.  ks 
dr.  Tadeusz  Trzciński,  Ważne  ir«idl  >  do  his 
torji  aicybialnipa  Dunina;  Misoellauea;  Eucli 
katolicki;  Bneh  literacki. 

—  jralskl.  Czerwiec.  Franciszek  Jforaw- 
ski,  Z  roli  poznańskiej;  Ignotus,  ^yIlt«za  re- 
wolucji w  państwie  rosyjskiem;  11  ,  Ho/wój 
rozstroju  i  rewoiuęji  (c.  d.);  dr.  Paweł  Po- 
piel, Ze  stolicy  Niemlee;  dr.  St  Zdziarski. 
Bez  nadziei  jnfera;  Dw;i  tni  >siące  obrad  Dn- 
my  pauatwowej;  Sprawy  krajowe;  Włady- 
sław Lubomęski,  Szkoły  rolnicze  dla  włoś- 
cian i  dopełniające  kursą  rolnicze  przy  szko- 
łach ludowych;  Kronika  Uteradca:  Przegląd 
polityczny  pr/.ez  ,*,;  Hpnryk  .Jordan.  Wspo- 
ouuenie  pujimiertiiu  pizuz  Stiiiiiblawa  Tar- 
nowskiego. 

—  jpewszeobiy.  Czerwiec.  Dr.  Wl,  Czer- 
kawski,  Pierwase  powszedine  głosowanie 
w  Atistrji;  Ks.  Wł.  WieckI,  „Lourdei?"  Zoli 
i  „Louriic**  '  Hujsmansa;  ks.  K.  Konopka  T. 
J.,  Kongres  wszcchbrytyjskiego  imperjum: 
Mar  ja  Harsdort,  Z  samotnyd^  wiecasorów; 
Chybińskt  Adolf,  Bogurodzica  pod  wzglę- 
dem historyczuo-muzycznym;  Przegląd  piś- 
miennictwa przez  A.  Mazanowskiego,  ks. 
Jana  Rotha  T.  J.,  ks.  E.  Matzla  T.  J.,  ks. 
A.  Arndta  T.  J„  Leona  Boleaławskiego  T. 
J.,  M.  Harsdorf,  B.,  dr.  A.  B ,  A.  K.,  A. 
Ch.,  T.  W.;  Sprawozdanie  z  ruchn  ndip^, 
nauk.  i  społecznego  przez  ks.  W.  Wieckitgo 
T.  J.,  Teodora  Jeske-Choińskiego,  dra  Fe- 
liksa Konecznego,  M-o  i  ica.  J.  Pawelakiego 
T.  J. 
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—  prawa  i  admlnis^aoji.  GsBarwiec.  Ste-  j 
nfsiaw  Starzyński,  Nowa  ustawa  wyborcza; 

prof.  dr.  Piotr  Stebclski.   Hewizja  niidzwy- 
czigna  w  procesie  ktirnym  austryjackim   (c.  i 
d.);  dr.  Rjmard  [.ożuński,  O  projekcie  usta- 
wy o  n-yuagradzaaiD  szkody  ■  |Ń»woda  bas-  ' 
zasadnego  przytrzymania  w  areszcie  iied-  | 
(Iczym  c.  d.);  dr.  Mui-jsin  Ro-senhcr^j.  Orzecz-  i 
uicŁwo  tsądowe  w  sprawach  górniczych  i  | 
gómiczo-naftowych;  ar.  Włodzimiei-z  Kozab-  j 
ski,  O  odpowiedzialności  kolei  za  pakunek  | 
podróżny  wogóle,  a  wszczególnoiicf  za  kosz-  j 
towiiości:    dr.    Zoll  juaior,  Tradycja  ji^ko 
sposób  nabycia  własności  na  rzeczach  uie- 
mchomydi  (dodał.];  dr.  Erydacyk  Zi>ll  młod- 
aiy,  Kilka  nwag  s  powodn  pracy  dra  iUe- 
mensa  Bąkowskiego  o  „dzierżawie  gmntdw 
pod  budynki"   i  o   „domach  urzędiiic/.ych"; 
Zapiski  litaruckiu  przez  Józoi^  Mtinza,  K...r,  ; 
B  . . .  r,  Kronika;  Dodatek,  Zbiór  <^łoazeń 
firmowych,  trybunałów  hu::  'Joy  y -h  I 

—  Przewodnik  aaukowy  I  literacki.   .Maj.  j 
Rehman  Antoni  prof.,   W  jaki  sposób  pow-  I 
atai  olej  skalny?:  PełeńalU  <l<>xef.  Geneza  i 
i  roswój  pierwszych  kodcfoldw;  Karbowfak  ] 
Antoni,  Pedagogika  Komisji  edukacji  naro- 
dowej w  świetle  systemów  pedagogicznych 
XviIł  w.;  Do  dziejów  Kamieńca  Podolslcie- 
go  (z  papierów  pocoataljch  po  ś.  p.  d-ne  1 
A.  J.  Kolie);  Prochaaka  A.,  Rad^  Kalima-  | 
cha;  Szyjkowski  Marjau  dr.,  Genie  du  ohrl- 
sŁianisme  a  prądy  uiuyttlowe   w  Poli>cc  po- 
rosbiorowej;   Wołyniak,  Bazyliańskie  klaaz- 
toiy  oaickie  w  obnbie  prowincji  białoruskiej. 

—  OKerwiec.  Rtfiman  Antoni  prof.,  W  jaki 
spos<'ib  powstał  olej  skalny?:  Pel''iit.ki  Jiizef, 
Geiiezn  i  rozwój  [)ierw>zyck  kościołów;  Kar- 
bowiak  Aufcoui,  l'edafrogika  Komisji  eduka- 
kacji  narodowej  w  światłe  ayatamdw  peda- 
gogicznych XVlII  w.;  Do  dziejów  Kamień- 
ca Podolskiego  (z  ])apieró\v  j)('Z>is(u]ycli  po 
ś,  p.  d-rze  A.  J.  Kolie);  A.  Prochaska,  Ha- 
dy  Kalimacha;  SzyjkOwakt  Harjan  dr,  Oe- 
nie  da  cłiriatłaniania  a  pr%dy  uniyałowa 
w  Polaoe  porazbiorowej. 

—  Przewodnik  Oświatowy.  Czerwiec.  W. 
K.,  Ś.  p  dr.  Henryk  Jordan;  dr.  Marjan 
Stępo^sH  M  adraMm  Kól  T.  8.  L.;  VV.  ' 

C,  Wydawnictwa  i  prycdsi^^hiorstwa  docho-  ' 
chodowe  Zarządu  Głównego  T.  S.         J.  S., 
Macierz  Szkolna    Ksi^twa  Cieszyńskiego; 
Z  rucha  oświatowego  w  Roji;  S.,  Polska 
Macierz  Szkolna  a  duchowieństwo;  K.  St^  \ 
powska,  Pnrrłmdzki    /.  d/.iatwii  s/.koliu^   po  ' 
Krakowie.  111  Katedra  na  Wawelu;    Kroni-  i 
ka;  Przezrocza  Polskie  do  skloptikonn;  dr.  I 
11.  O.,  Kalendarz  rocznic  narodowych  na 
czerwiec:  Dzioi  aprawozdawcz^  T.  8   L.;  | 
Okólniki  Zarządu  Głównego;   Sprawozdania  ' 
z  poi«icdzoń   Zarządu  <ilównego;  Z  działal- 
ności Kół:  Dar  Narodowy  8  maja;  Przegi%d 
łcryfyczny  literatory. 

—  PrMHmMk  tdrawla.  Owrwtee— Upiec. 
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Powrót  do  przyrody  a  lecnioctwo:  Jak  można 
rozpoznawać  choroby  z  oczu;  Pogląd  kry- 
tyczny na  metodf'  rozpoznawania  chorób 
z  oczu;  Kiedy  jest  wi^kazaiią  operacja  przy 
zapaleniu  ślepej  kiszki?  Wainoś<S  kliniczna 
czarnych  jagód}  Pizeatrogi  i  rady;  Roa> 
maitcwci. 

—  Rodzina  i  szkota.  Bogdanik  Józef  dr., 
Trzy  plagi  ludzkości:  olkoholizm,  nikoty- 
nizm, morfinizm;  Markowski  Tomasz,  Kara 
cieleana  n  teoretyków  pedagogicznych;  Wi- 
lasz  J.,  Sztnka  w  szkole;  Szczepański  Fran- 
ciszek. O  działalności  naiiczyciela  w  czy- 
telniach ludowych;  Z  piśmiennictwa;  Roa- 
naitoścl  i  ogłoazenia;  W  dodatku,  „Wiedna 
i  praca";  L.  K . . .  n.,  Lnther  Burbank,  cza- 
rodziej kwiatów:  M.  d.  p.  r.  w.,  Piwo  sprzy- 
mierzeńcem?; Gu:[i  s/>  niii. 

—  świat  Słowiański  Czerwiec  Feliks  Ko- 
neczny,  Słowianofiilstwo  bez  u.stęiibtw,  O 
szkołę  jpol8k%  w  Kongresówce;  dr.  K.  Szka- 
radek-KrotOwski,  Z  zabiegów  pruskich  o 
polskie  sympatje  w  r.  1813;  Przegląd  prasy 
słowiańskiej;  Recenzje  i  sprawozdania;  Bi- 
bUografja  rosyjska;  KrODika. 

—  Szkoła  przyailaśol.  SUczeń,  Luty,  Ka. 
rzec.  Od  redakcji;  Szkora  jedno^-powa 
średniai  Walne  Zi^romadzenie;  Kauka  przy- 
rody; Kształcenie  poczucia  przyrody;  iiłowo 
wstępne;  Rola  kobiety;  Ruskfu  Home  8cho> 
ol;  fto! "spondoncjc;  Ogłoszenia. 

—  Wiadomości  numizmaty czuo  •  archeolo- 
giczne. M.  Gumowski,  dr.  Franciszek  Pie- 
kosińałci;  dr.  Z.  Zakrzewaki,  Wykopaliako 
mooet  średniowiecznych  piastowakich  z  Mn- 

sternik  (dok.  ■.  M.  Greim.  Portrety  Michała 
Pot^łckiego  1  króla  .Vugu-sta  li  w  Kamieńca 
Podolskim;  K.  Marcinkowski,  Inwentarz 
Wielkorządów  krak.  za  Aoguata  II;  P. 
Wańkowicz,  Wykopaliako  w  Szypfanaełl, 
gub  Miń.'~kiej,  TSolsunowski  Karol,  Pisanki 
lako  objekt  icultu  bałwochwalczego;  Wiktor 
Wittyg,  Znaki  pieczętne  (gmerki)  miesz- 
czan w  Polecę  w  XVI  i  w  zaraniu  Xyil 
wieka:  Polemika. 

—  Zdrowie.  Czcrwi-c  J.  Kiszkiel,  .Kla- 
ko z  punklu  widzenia  hygieny";  dr.  T.  Ja- 
roszyński, „O  wpływie  hygienicznych  wa- 
runków w  labi^kach  na  zdrowotność  robo- 
tników i  wydajność  Ich  pracy";  Dział  spra- 
wozdawczy; W  sprawach  bieżącYcłr.  Ze 
zjazdów  i  wystaw  h3'gieiiicznycb,  Z.  Towa- 
rzystw hygienicznych  i  im  pokrewnych^ 
Przegląd  f     M  n^raliczny;  Wiadomości  drobne. 

~  Zwiastun  ewangeliczny.  Czerwiec.  Wła- 
sność i  stany;  Biblja  i  Babel;  IV.  O  poto- 
pie (d.  c);  1906  (d.  c);  Sprawozdanie  roczne 
z  naszych  zakładów  dobroczynnych;  Począ> 

tki   s/t«ndyzmu   (A.  n  ):  Dom  miłosierdzia 
w   Lodzi.    Przegląd   literacki:  Wiadomości 
z  kościoła  i  ze  świata:  Ofiary;  Nab<^śatwa;- 
Odpowiedzi  redakcji;  Ogłoszenia. 
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BIBLIOGRAFJA. 


Teologja,  dziewa  treści  religijnej. 

Bilozewski  Józef,  arcybis.  ks.  O  kościele 
Chrystusowym.  List  pasterski.  S-ka,  str.  171. 
Lwów,  1907.  Kai«g»  Gubrynowicsa  i  Schioidta. 

kor.  1.60. 

Bongaud,  biskup  ks.  Chrystjanizm  i  czasy 
obecne.  Tłumaczenie  2  fr&ticuskiego  J.  Bitnero- 
wej.  Księga  eswarta.  Kościół.  8-ka,  str.  881 
+  Vlll.  Wusnwi,  1907.  Wydawnictwo  ksi«g. 
Nakładowej  M.  Ssecepkowskiego  rb.  2. 

Ouilhe  de  Saint-Projet.  kanonik.  Apotogja 
naukowa  wiaiy  chrześcijańskiej.  Przekład  z  Tran- 
cuskUfO  ka.  biakapa  H.  P.  Kossowskiego,  po- 
ptttdaionf  ałowwn  wstępnem  J.  E.  Michała  No- 
wodworekwgo,  biskupa  płockiego.  Wydanie  II. 
S-kR,  Str.  511.  W.L-  7,awR,  1907.  Nakł.  Ge- 
bcUłncra  ł  Wolffa    Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp. 

rb.  1.60,  kor.  4. 

OIUrq^  cadzieany.  Krótki  abiór  modlitw 
dd  eodsiennego  użycia.  Wyd.  nowe.  82,  str.  268. 
Warszawa,  1907.  Nakl.  Gebethnera  i  Wolffa,  Kra- 
ków, G.  Gebethner  i  Sp.       kop.  60.  kor.  1.80. 

Pobielakl  W.  „Nie  opuszczę  cię  do  śmierci". 
16-ka,  atr.  64.  Kraków,  1907.  Nakł.  Tow. 
wyd.  kat  b.  40. 

R.  P.,  ks.  Pamiątka  sakramentu  biemnowa- 
nia.    16  ka  str.  32.    Kraków,  1907. 

Podwiń  Adam.  ka.  Drogowskazy  (Listy  do 
młodego  pr^jaeiela).  8-ka,  str.  206  -|-  III.  Kra- 
ków, 1907.   Spółka  wyd.  Polaka.  kor.  8. 

Socjalista.  Czy  ....  moźc  być  katolikiem? 
Napi:»n«  dla  katolików  i  socjalistów.  8-lca,  str. 
15.  Cieszyn,  1907.  Nald.  »Dijedsielwa  blog. 
Jana  Sarkandnu" 

SiezekNk  Karol,  ka.  Kwmtja  uświadomienia 
płciowego.  8-ka,  atr.  68.  Tarnów,  1907.  .Na- 
kład autora.  kor.  1. 

TriMiak  8t,  ir.  kt.   CfaryaliiB  Pan  a  kw«- 
stja  sodidaa.   Prses . . .   8-ka,  atr.  66.  Prze- 
myśl, 1907.    Wydania  drugie  znacsnie  rozsze- 
rzone. Skład  główny  w  ksi«gand  A.  Juszyń 
skiego.  kop.  80. 

—  Kolonie  Żydowskie  sa  czasów  Chrystusa 
Pana.  8-ka,  atr.  28.  PoinaA,  1906.  Nakł  księg. 
4w.  Wojciecha.  h.  40. 

Źychowloz  Salezy.  ka.  Pamiątka  pięćdziesii^t- 
lecia  kapłaństwa,  czyli  nowy  zbiór  przemówień 
S  okazji  najróżnorodniejszych  uroczystości,  prse- 
waAnie  Alubnych  i  pMraebowych.  Napisał . . . 
8-ka,  air.  110.  Kialea,  1907.  Gebethner  i  Wolff 

kop.  60. 

Bibliografia,  encyidopedja,  dzielą 
zbiorowe. 

Estreicher  Karol.  Bibliografla  polska,  T.  XXi], 
zess.  1.  2.  UL  M.  8-ka,  atr.  m  Kraków,  1907. 


Siktift.  Na  nową . . .  Książka  zbiorowa  (23 
autorów).  8-ka,  aIr.  142.  Kraków,  1907.  o. 
Gabadiner  i  Sp. 

Filozofa,  psychologia,  estetylca, 

etyka. 

BrzozawattI  Stuitlaw.  Fryderyk  Nietsche. 
8-ka,  str.  78.  Stanisławów,  1907.  Nakł.  księg. 
A.  Staudachera  i  Sp. 

Fulpius  Karol.  2^rys  moralności  społecznej. 
Oparty  na  prawie  Kozwoju.  Podręcznik  prze- 
znaczony do  kastałcenia  dsiaci  od  lat  9  — 1&. 
Z  przedmową  Augusta  Dfde^a.  Spolszczyła  f 
uzupełniła  R.  Centnerszwerowa,  S-ka,  s';  144. 
Warszawa,  1907.  Nakład  Wincentego  Raabcgo. 
Skład  główny  w  księgarni  Powszechnej,    k.  60. 

Hartmaii  T.  dr.  Czy  człowiek  iyie  po  śmicr* 
ci?  Wyd.  !T.  e-ka,  str.  46.  Kiaków,  1907. 
Nakł    ,1    .Więcej  światła". 

Libelt  Karol.    O  miłości  Ojczyzny.    Opraco- ' 
wał  dr.  Wiktor  Hahn,  c.  k.  prof.  gimn.  8-ka, 
str.  138.   arody.  1907.   Nakł.  FaUksa  Weata. 
Warszawa  E.  Wende  i  Sp.  łł.  60. 

RadllAskI  Ignacy.  Dwa  dokumenty  ludzkości 
(Dziewięcioro  przykazaA  BoZych  i  deklaracja 
praw  człowieka).  8-ka,  Btr.  124.  Warszawa, 
1907.  Skład  główny  w  ksłągami  C.  Centner- 
szwera  i  Sp.  kop.  76. 

Szuklewic/  Wojciech.  Odrodzenie  elyc-ne 
(Z  rozmyślań  idealuty  o  rsecsach  realnych).  8-ka, 
str.  139.  Wai8Sawa.Lwów,  1907.  Kalą*niaa 
t.  18.  kop.  40. 

TolateJ  Leon,  kr.  Wiara  a  kłamatwo  wyzna- 
niowe Przekład  Edwarda  MilkowakiegO.  8*ka, 
str.  18.    Wanizawa,  1907.  kop.  16. 

Matematyka,  nauki  przyrodnicze. 

Boliand  A.  O  gwajakowej  reakcji  oluyhemo- 
globiny.  B-ka,  str.  24.  Kraków,  1907.  Nakł. 
Akad.  Uroi^.    Spółka  wyd.  Polska. 

Dybowski  Benedykt,  dr.  Sen  i  marzenia  sen- 
ne. .Streszczenie  odczytu,  wygłoszonego  w  To- 
warzystwie przyrodników  polskich  im.  Koperni- 
ka we  Lwowie.  Redaktor-Wydawca  St.  Ku- 
eharaki.  8-ka,  atr.  88.  Warazawa,  1907.  Bi- 
blioteka Naukowa.  kop.  50. 

EhrenfeuCht  W  .Miernictwo  t.  I.  8-ka,  str. 
239.  Warszawa,  1907.  6ki.  głów.  w  księg. 
E.  Wende  i  Sp.  rb.  liO. 

Kudolka  Wladyalaw.  Anatomia  porównawcza 
organów  odżywczych  porzeczek  (Rtbes>.  Z  8 
tablicami  rycin.  8-ka,  str.  86.  Kraków,  1907. 
Nakł  Ak.  Uraiąj.   Spółka  wyd.  Polska. 

MaroMmrakl  Uoa.  Chemia  jako  jeden  a  etyn- 
ników  nowotytnego  rozwoju  ekonomicznego. 
8-kft.  str.  21.  Kraków.  1907.  Nakh  Ak.  Um. 
'M  i  lka  wyd.  l'oIska.  h  50, 

Merczyno  H.  Bieg  cieczy  w  rurociągach  przy 
znaesnam  przaelcdu  tyły  claUtil  I  saaeanaj  dty- 
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iości.  S-ka,  str.  21.  Kraków,  1907.  Nakl.  Ak. 
Um.    Spółka  wyd.  Polska. 

Miklaszewski  W.,  dr.  Wróć  do  przyrody! 
III.  Wypoczynek  Wróć  do  przyrody.  Wy- 
danie drugie.  8-ka,  sir.  {>5.  Warszawa,  1907. 
Nakładem  .M.  ArcU.  Książki  dla  wszystkich 
Nr.  357.  kop.  20. 

Ntwak  Jan.  Przyczynek  do  znajomości  kre- 
dy lwowsko- rawskiego  roztocza.  8-ka,  str.  160— 
170.    Lwów,  VX)i. 

Przewodnik  do  samodzielnego  sporządzania 
przyrządów  fizycznych  isapomocą  najprostszych 
irodków.  Z  III.  wydania  przewodników  Jana 
Konwiczki.  I.  Telefon.  11.  Dzwonek  elektrycz- 
ny, 44  rycin  w  tekście.  Spolszczył  prof.  Bron. 
Ouchowicz.  8-k»,  str.  44.  Lwów,  1907.  War- 
asawa,  księg.  Powszechna.  h.  80. 

Stattlerówna  Helena.  Początkowa  nauka  ary- 
tmetyki w  układzie  metodycznym.  Napisała  . . . 
Wydanie  drugie.  H-ka.  str.  t>H.  Warszawa, 
1907.   Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.       kop.  20. 

SItMkiewiOZ  A.  1.  O  twienłseniti  Taylora 
Przez  . . .  8-ka  duża,  str.  10.  Warszawa,  1907. 
Skład  główny  w  księgarni  Gebethnera  i  Wolffa 

kop  28. 

—  Początkowa  teorja  logaiytmów-  Przez  . . . 
8-ka,  str.  8  Płock.  1907.  Skład  głów.  w  War- 
asawie  E.  Wende  i  Sp.  kop.  16. 

—  Wykład  trygonometrji  prostokreślnej.  Przez 

 8-ka,  str.  74.     Ptock.   1908.     Skł.  głów. 

w  ksi^g.  £.  W«nd«  i  Sp.  w  Warszawie,    rb.  i. 

TImmm  Stmlataw.  Zadania  i  prsykłody  ary 
tmetyczne.    Czwarty  rok  nauki.   Liczby  wielo- 
rakie.   Ułożył . . .  8-ka,  str.  184.  Warszawa, 
1907.    Nakładem  ksifg.  E.  Wendc  i  .<^p.  'T.  Hiż 
i  A.  Turkui).  w  opr.  kop.  30. 

WiMt  J.,  prtr.  I  Mt.  J.  MriMcMul.  GMme- 
trja  i  nauka  o  rzutach.  Podręcznik.  Przekład 
polski  wydany  staraniem  Tow.  l'ed.igog.  we 
Lwowie.  rysunków,   w  tekście.    8-ka,  str. 

90.    Lwów,  1906.    Nakładem  Tow.  pedagog. 

kor.  2.50. 

Wszechświat  I  Człowiek.  Zeszyt  Of)  i  G6. 
Dzicjc  rozwoju  przyrody  i  człowieka  Opraco- 
wane pod  redakcją  H.  Kremcra.  Przekład  St 
Kramsztyka.  2000  illuslracji  i  tablic  koloro- 
wych. 8>ka,  atr.  od  106—162.  Warszawa, 
1907.  Wydaw.  Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  Sy- 
nów.  Skł.  głuw.  w  ksicgomi  E.  Wende  i  Sp. 

aasayt  kop.  dO. 

Językoznawstwo,  filologja.  ' 

fialle  Henryk.  Slownicaak  wyr  asów  o  piso- 
wni wątpliwej  wras  t  podtiałem  jdh  na  zgło- 
ski. Ułożył...  iH-ka,  str.  III.  Warszawa, 
1907.  Książki  dla  wszystkich  Nr.  299.  Wyda- 
wnictw.       .\rcia.  kop.  20. 

KaHoa  P.     Nowa  mnemonika    cayii  satuka  I 
kształcenia  i  wzmocnienia  pamięci  tudzfet  spo-  ' 
soby  ułatwi.ijącc  nnuki;  ji,';:\k<.Hv   nh^ych,  spa- 
miętanie  imion  własnych,  chronologji,  statysty 
ki,  chen^i  ate.  Ulołył  podług  najnowasycli  i  naj>  ' 


lepszycłi  źródeł.  8-ka,  sir.  85.  Warszawa,  1907. 
G.  Ccntnerszwer.  kop.  46. 

KrÓlirtskI  Kazimierz.  Pisownia  polska  ze  sło- 
wnikiem podług  gramatyki  proT.  Kryńskiego  i 
uchwał  Kom.  Językowej  Ak.  Um.  tudzież  zjaz- 
du Rejowsktegu.  Wydanie  111.  8-ka,  str.  55. 
Lwów,  1907.  Nald:  księg.  Maniszewskiego  i 
Meinharta.    Warszawa.  E.  Wende  I  Sp.    h.  80. 

Zabytki  Augustjańskie  wydane  przez  k^.  K. 
Czajkowskiego  i  J  ł-osia.  B-ka,  str.  327. 
Kraków,  1907.  Nakł.  Ak.  Um.  Spółka  wyd. 
Pobka. 

Historja. 

Akta  grodzkie  i  ziemskie  z  czasów  Rzeczypo- 
spolitej polskiej  z  Archiwum  t.  zw.  bernardyń- 
skiego we  Lwowie,  wskutek  fundacji  ś.  p.  Ale- 
ksandra l>r.  Stadnicki^,  wydane  alaraaioai  gaL 
Wydziału  krajowego.  Tom.  XIX  4rka,  str. 
H".'      !.u-óu\  Scjrartl;    •  Czajkowski. 

Archiwum  miasta  Droliobycza.  Zbiór  przy- 
wilejów, aktów,  dekretów  granicznych,  lustracyj, 
memoijałów  i  t  p.  Wydal  prof.  Feliks  Gątkie- 
wies.  8-lca,  str.  407.  Drohobycz,  1907.  Nald. 
gminy  m.  Drohobycza. 

Ballokl  K.  Hisluryczoy  atlas  Polski.  Utotył 
....  Na  podstawie  kart  i  atlasów:  Lelewela, 
Hecka,  Babireckiego,  Majerskiego,  Niewiadom- 
skiego. Putzgera,  Lewickiego  i  Bojarskiego.  S-ka, 
str.  Stanisławów,    l^Ml.     Nakładem  Wło- 

dzimierza Doboszyńskiego.  Skł.  głuw.  w  War- 
szawie E.  Wende  i  Sp.  kop.  25. 

Balzer  OtwaM.  Konstytucja  Trzeciego  Maja. 
Reformy  spolocsne  i  polityczno  ustawy  rządo- 
wej z  r.  1791.  Wydanie  II.  8  ka,  sir.  80. 
Lwuw,  1907.    Warszawa,  E.  Wende  i  Sp. 

kor.  2,20. 

Charaktaryatyki  Hiatoryozne  I.  Bolesław 
Chrobry.    Z  Karola  Szajnochy.  skretiila  H.  O. 

16-ka,  str.  16.  Warszawki,  1907.  Książki  dla 
wszystkich  Nr.  37ó.    Nakład  M.  Arcia.    kop,  5. 

—  U.  Władysław  Łokietek.  Podług  Karola 
SząjDOGby,  streściła  H.  O.  16- ka,  str.  14.  War- 
szawa, 1907.  Ksiąiki  dla  wszystkid)  Nr.  376. 
Nakładem  M.  Arcta.  kop.  6. 

—  III.  Kazimierz  Wielki.  Podług  J.  Szuj- 
skiego, streściła  H.  O.  16-ka,  str.  14.  War- 
szawa, 1907.  KsiąZki  dla  wszystkich  Mr.  877. 
Nakładem  M.  Areta.  kop.  5. 

—  IV.  Wojewoda  Sieciech.  Ze  St.  Smutki: 
„Gniazd(j  Tyczyńskich*  rozdz.  III.  16-ka,  sir. 
27.  Warszawa,  1907,  KsiątW  dla  wSZyMUch 
Nr.  378.   Nakładem  M.  Arcta.  kop.  06. 

—  V.  Jadwiga.  Ze  St.  Smolki.  ,W  pi«ćse* 
UM\  r(iLznicv'.  streściła  H.  O.  10  ka,  str.  12. 
War^^awa,  VJOl.  Książki  dla  w^^yslkich  Nr.  37U 
Nakładem  M.  Arcta.  kop.  5. 

Choeiazewtki  Józef.  Dzieje  narodu  polskiego. 
Dla  ludu  i  miodziety  w  krótko-!  opracował . . . 
Wyd.  IX.  ozdobione  liczncmi  i winami.  8-ka, 
Str.  206.  Poznań,  1907.  Nakł.  ksi«g.  J.  K.  Żu- 
paAskiego.  m.  1. 


uiyiii. 
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Gąslorowska  M.  Zarys  dziejów  Wielkiej  Re- 
wolucji Fnncusld^  (1789  — 1804).  Przycsjmy 
powstmia  Rcwolut^l,  przebieg  jej  i  skulki.  9-km, 
st'  •:*18  Warssawa.  1907.  Skład -głów.  w  księp. 
.Naukowej.    Biblioteka  Spółczesna.         kop.  70. 

Gebert  Bronielaw.  Księstwo  Warszawskie. 
Z  18  lydouDi  i  mapką  K-atwa  WarM.  8-ka, 
atr.  96.  Lwdw,  1907.  Nakł.  Madany  PoMtUj- 
Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp.  Waiasawa,  G.  Ge- 
bethner i  Wolff  h.  50. 

Handeisman  Marceli-  Konstytucja  Trzeciego 
Maja  r.  1791.  8-ka,  str.  109.  Wanzawa,  1907. 

kor.  1.80. 

Jankewekl  Cieeław  -  Ksawery  Pinhatcrnwic 

Polscy.  Karol  Chodkiewicz.  Kazumeri  Puła- 
ski. Ks.  Józef  Poniatowski.  Z  portretami.  Skre- 
ślił. 8-ka,  atr.  188.  Warszawa,  1907  Wy- 
dawnktwo  M.  Areta.  Ksiątlri  dla  wszystkich 
\r.  SP4.  kr  p.  e5 

Katalog  archiwum  aktów  dawnych  miasta  Kra- 
kowa I.  Dyplomy  pergaminowe.  8«ka,  str.  VIII 
-ł-324.   Kraków,  1907.  kor.  6. 

KtlailkfWtfcł  L  dr.  Kandydatura  Jana  Al« 
brechta  Hohenzollerna  na  biskupstwo  płockie 
(1.522  —  1523).  8-ka,  str.  20.  Lwów,  1906. 
N  ikł    akad.  Kóika  hist.  we  Lwowie 

Kopera  Fellka.  Dsiąje  budownictwa  i  rsetby 
w  Polaee.  4'ka,  atr.  88.  Lwów,  1907.  Kakł. 
Macierzy  Polskiej. 

Kowalewski  EujCOjuaZ.  Wspommeiua  .i  priC- 
szlości.  Przyczynek  do  historji  powstania  sty« 
caniowego  na  Litwie.  8-ka,  etr.  118.  Wilno, 
1907.  Nakładem  „Dziennika  WUeAskiego**.  Ma-  i 

k^^v^,k■r,  kop.  ,30.  I 

Pamiętniki  Jana  Kilińskiego  o  rewolucji  w  War-  I 
szawie  w  r.  l794-ym.    lf>-ka,   str.    132.    War-  i 
szawa,  1907.   KsiąŁki  dla  wszystkich  Nr.  383. 
Wydawnictwo  M.  Arcta.  kop-  25. 

Polska.  Opisy  i  obnry  T.  11,  zeszyt  IV. 
Dr.  Feliks  Kopera.  Dzieje  t  iJowniclwa  i  rzeź- 
by w  Polsce:  Dr.  Stanisław  Tomkowicz:  .Malar- 
stwo w  PoiSGCt  Z  70  iUustraciami.  4-ka,  str. 
887-492.  Lw4w,  1906.  Nakł.  Mai^eny  Pol- 
skiej, kor  1. 

Procesy  polityczne,  w  Królestwie  Tulskicm. 
Mnterjały  do  historji  ruchu  rewolucyjnego  w  Kroi. 
Polakiem.  Materjały  a  okresu  1878  -  1865.  Ze- 
asyt  L  Rok  1878-1879.  8-ka,  str.  nlb.  2  i  151. 
Kraków,  1907  kor  210. 

Sobieski  Waciaw.  Henryli  IV.  wobec  i'olski 
i  Rosji.  8-ka,  str.  271.  Kraków,  1907.  Nakł. 
Ak.  Urn.   Spółka  wyd.  Polska.  kor.  5. 

Ur«Mkl  Hawyfc,  dr.  Wnioski . . .  agłossone 
na  walncm  zgromadzeniu  Tow.  miłoSników  hi- 
storji t  zabytków  Krakowa.  8-ka,  str.  20.  Kra-  j 
ków,  1907.   Nakł.  Grona  eat.  Tow.  mił.  histor. 
j  zab.  Krakowa.  h.  60. 


Historja  i  teorja  literatury. 

Kucharski  EugenJaSZ.  Fredro  jako  romantyk. 
Przyczynek  do  dziejów  polskiego  rozmantyzmu. 


8-ka,  str.  31.  Lwów,  1906.  Nakł.  Tow.  lit 
tm  A.  Mickiewicsa.  kor.  1. 

Marehwwaka  J.  Eliza  Oraeaskowa,  jej  zyde 

i  pisma.  8-ka,  str.  100.  Wanaawa,  1907.  Skł. 
głów.  w  ksi^g.  polskiej.  kop.  20. 

SlewaokI  Juljusz.  Mazepa.  Objaśnił  Henryk 
Galie.  Arcydsieła  poezji  polskiej  w  sueszcze- 
niaeh,  wyjątkach  i  rozbiorach.  Wydawnictwo, 
odznaczone  nagrodą  Kasy  imienia  dr.  J  Mia- 
nowskiego z  zapisu  Z.  I^ileckiego.  16-Wa.  sir. 
143  Warszawa,  1907.  Nakładem  M  Arcta. 
KaittU  dU  wszystkich  Nr.  363.  kpp.  25. 

TarwwtkI  StndattW.  Historfa  literatury  pot- 
skiej.  Tom  VI.  Część  druga.  Wiek  XIX.  1863 
-lyOO.  8-ka,  str.  IV-f-65.  Kraków,  1905. 
Nakł.  autora.  kor  5. 

—  KraaiAski  w  dniu  dzisiejszym.  Przemówie- 
nie... na  uroczystym  wiecsorku  ka  esei  Z. 
Kras.,  urządzonym  staraniem  T"v.-  V.n\.  wak. 
dla  uczniów  gim.  i  szkół  real.  w  KraK.  i  Pod 
górzu  dnia  15  kwietnia,  1907  r.  w  sali  teatru 
fliięjskiego.  8.ka,  str.  12.  Kraków,  1907.  Makt 
Tow.  koL  wak. 

Wierzbowski  Teodor.  Wiersze  politycTne  i  przr- 
powiednie.  satyry  i  paskwile  Z  XVI  wieku. 
Zebrał  i  w}'dał  ....  »-ka  duZa,  str.  96.  War- 
asawa.  1907.  Z  sapom.  Ka^  im.  dr.  J.  Mia- 
nowskiego.  Skl.  głów.  w  kaiieg.  B.  Wende  i  Sp. 

k6p.  40. 

Sztuki  plastyczne. 

Katalsf  wystawy  abraziw  dawnych  maUrsy 

urioskich,  flamandslrioh,  holenderskich  i  t.  d. 

%v  pi  i  i  liu  T  warz.  Przyjaciół  sztuk  pięknych 
w  Krakowie  w  lutym  i  marcu  1907  r.  Ser.  I. 
wydał  prof.  dr.  Jeny  MyeMabi.  4-ka.  Kra- 
ków, 1907.  h.  20. 
Krdlowie  i  Książęta  Polscy.  Wedhig  rysun* 

ków  Jana  Matejki.    (Z  objaśnieniami).  l6-ka, 
str.  171.    Warszawa,  1907.  Książki  dla  wszyst- 
kich Sr.  382.    Nakładem  M.  .\rcta.       kop.  25 
Zabrzyoki  S.  J.,  dr.  Skarb  srchitektuiy  w  Pol- 
sce.  Zetizyt  U ,  8-ka,  UbL  4.  kor.  1.60. 


Prawo,  nauki  społeczne,  ekonomja. 

Głowacki  lózof.  Co  nas  bogaci,  a  co  ubogi- 
mi czyni?  19-ka,  str.  86.  Kraków,  1907.  Na- 
kładem T",'-'   wyd   kat.  h. 

Grabski  Władysław  Wywłaszczenie  folwar- 
ków i  program  reform  rolnych  w  Królestwie 
Poisktem.  Przemowa  do  włościan . . .  8-ka, 
str.  85.  Warszawa,  1907.  Skl.  głów.  w  kai«g. 
Gebethnern  i  W  -liTn  kop,  30. 

LUKemburg  Maxymilian  Odszkodowanie  Ro- 
botników. Prawo  z  dnia  16  Czerwca  1LMJ;5  r. 
Prsewodnik  informacyjny  dla  fabrykantów,  le- 
karsy,  nr^nikdw  i  pracowników  fabrycznych 
Opracował . . .  8-ka,  sir.  327.  W^arszawa,  1907. 
Wydanie  drugie.    Z  1  obrazową  tablicą  na  po- 
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czątku  i  Głównemi  Podstawami  pr<ijcktu  prawa 
o  obowią/.kowem    ubezpieczenieniu  robotników 
na  końcu.    NakUdem  autora.    Skład  główny  i 
w  księgami  Ocbetlinera  i  Wolffa.  rb  1.  I 

OsłaSZewski  Bsrański   K.     Z   kroiny  prawa,  ! 
Wolności  1  pracy.    IiLustrowane  zapiski  z  Bel^l 
8-ka,  sir.  VIII -i  214.    Lwów,   1907.    Nakł.  M. 
Sciimitta  i  Sp.   C.  CelMtłiner  i  Sp.  w  Krako- 
wi*, kor.  8. 

Priepis  d!a  straży  ogniowe)     Przełożyli  dr.  ' 
Józef  Bialikiewicz,  sekr.  min.  skarbu  i  dr.  Zdzi-  | 
słaA',   koncepMta  IBill.  skmrbu.    8-ka.   str.  287. 
Lwów,  1907.  w  opr  kor.  4.  i 

SkanjrA^i  StaoMaw.  w  sprawie  parcela-  ; 
cji.  Przez  .  . .  8-ka.  str.  20.  Warstawa,  1907.  " 
Skład  rIow,    w  k-sięi,'arni  Gebethnera   i  Wolffa. 

kop.  1."). 

Sorabart  W.  Proletarjat.  Przekład  z  nie-  . 
mieckiego  dr.  J.  B.   8-ka^  str.  77.   Warefawa,  I 

1907.  Nakładem  Księpami  Naukowej.  Riblio-  ' 
teka  Społecino-Ekonomicznu.  kop.  40. 

Staniszewski  Stanisław.   K/.ut  oka  na  stan 
ekonomiczny  Królestwa  Polskiego.    8-ka,  str.  i 
8S5.  Wamawa,  1907.   Redakcja  nPrawdy*.  | 

rb.  1. 

Ustawy  rozporządzenia  z  roku  1907  o  kon-  \ 
wersji  wierzytelności  pieniężnych.     Wydal  dr.  | 
AcliiUes  Rosenkrans,  c  k.  komisarz  skarbu.  8*ka| 
air.  96.    Lw6w,  1907.    Tow.  galie,  koncept. 
Un9dnik6w  skarbowych  we  Lwo^vie. 

kor.  l.tiO,  z  przesył,  poc^t.  k.  2. 

WaJcIechowtU  StaiMaw.  Ruch  wspułdziei- 

czy  i  rozwój  jfgo  w  .Angiji.  8-ka,  str.  155. 
Warszawa,  1907  Skł  głów.  w  księg.  Gebeltł- 
nera     '\V    f;.,     l;.hi    .społem".  kop.  GO. 

Zalewski  W.  Kwestja  rolna  w  programacti 
partji  rosyjskich  a  ruch  wolnoAdowy  w  Rosji. 
Wyd.  , Przeglądu  społecznego".  S-ka,  str.  21. 
W(^rszawa,  1907.  Nakł.  „Przeg.  społecz."  Księg. 
Polaka  B.  Poloniackiego.  kop.  15. 

Pedagogika,  wyebowaaie,  ksiąild 
dla  mittdziaty.  ^ 

Chrząszczewska  Jadwiga  i  Haberfcaatówna  | 

Wanda.  Opowiadania  przyrodnicze-  I.  Staw.  j 
Z  23  rysunk&mi.  B-ka,  str.  8S  Warszawa,  1907.  \ 
Nakładem  Gebethnera  i  Wolti.i  kop.  25. 

Jaworski  Aleksander,  prof.     Poradnik  dla 
urządzających  i  prowadzących  wycieczki  sakot-  I 
nc.    Zebrał  2.  własnych  doświadczeń...  Druga 
szkoła  realna.    B-ko,  str.  iA.    Kraków,  19u7.  1 

Kataltl  Informacyjny,  wydany  staraniem  To- 
warzystwa Czytelni  ni.  Warszawy.  Zeszyt  I. 
Literatura  dla  dzieci  i  młodzieży.  8-ka,  str.  80. 
Warszawa.  1907  Snkt  Tuw.  Czytc:  t,  War- 
szawj  i  Księgamt  Naukowej.  k  p.  20.  i 

PwAaki  Reaiaa.  Podręcznik  do  nnu^i  steno- 
grafji  polskiej  do  wykładów  w  szkołach  uio^t 

 Wydanie  7.  8-ka,  str.  71.   Lwów,  1907. 

NakŁ  ksieg,  G.  Seyfattlja.  ko^.  2.20. 


Rządy  pruskie  w  s^koMoh.  Materjaty  do 
dziejów  oporu  szkolne^'o  w  zaborze  pru>kim. 
S-ka,  str.  46.  Lwów,  1907.  Nakł.  polsk  Tow. 
pedagog.  kor.  1.20. 

IV  Sprawozdanie  zarządu  polskiego  Muzeum 
szkolnego  za  czas  od  1.  maja  1906  do  31,  mar- 
ca 1907  .  8-ka,  str.  18.  Lwów,  1907.  Nakł. 
zarządu  ,Muz.  pol." 

—  zarządu  szkoły  pnemyałowej  uzupełniają- 
cej w  Rzeszowie  za  rok  szkolny  1907.  S  ka, 
str.  12.  Rzeszów,  1907.   Nakł.  Funduszu  Szkolj-. 

Stępowski  Marjan,  dr.  .Setlementy  angii  ^ 
a  prac*  o&wiatowa  w  Polsce.  S-ka*  str.  9U. 
Lw6w,  1907.  Nald.  Tnw.  Ssfeoly  Ludowe). 

h.  90. 

Szanserówna  Juija.  i  rakiyczny  przewodnik 
dla  nauczycielek  i  dla  samouków.  Tom  I.  Cze- 

80  ucnrć?  jak  uczyH  Wydanie  wsnowione. 
-ka,  str.  1  nbL  Vin+810.   Kraków,  1907.  G. 

Gehpthr.er  i  Sp.  Icc-r,  3. 

Wylnaz  szkoły  komercyjnej  z  wydziałem  agro- 
nomicznym Edwarda  Rontalera  w  Warssoieia. 
Nr.  18.  8-ka,  str.  64.   Warszawa,  1907. 

kof.  20 


Medycyna,  weterynaria,  farma^a. 

Berger  D.  dr.  Skarbczyk  zdrowia.  Porad- 
nik dla  wszystkich.  IG-ka,  str.  129.  Warsza- 
wa. 1907.   księgarnia  K.  Fisslero.       kop.  20. 

eefanawakl  Stefla.    Cb*w  świń  w  kra)u 

i  organizacja  handlu  nierogncizną.  Memorjał 
Komitetu  c  k.  Krak.  Tow.  roln.,  opracowany 
przez  inspektora  hodowli  8-ka,  atr.  82.  Kra- 
ków, 1907. 

da  eMrvltla  A.  B.  Wolka  s  gru«Hoą  tU  lotto 

contrę  la  tuberculose).  Przełożył  i  za  zezwo- 
leniem autora  uzupełnił  jeden  Z  licznych  jego 
przyjaciół  p<'  osobistcm  zwiedzeniu  Nwrdrach- 
Kolonii.  8-ka,  str.  64.  Kraków,  1907.  Nakł. 
księg.  D.  F.  Friedieina.  Warasawa  E.  Wende 
1  Sr  kop.  40. 

Jakliriskł  Z>flmunt.  Uprawa  tytoniu.  Z  27 
rycinami  w  tekście.  4-ka,  str  69.   Kraków,  1907. 

leiitya  Stefan  O  istocie  chemicznej  i  budo- 
wie akrobi.  8-ka.  str.  46.   Kraków,  1907. 

Kopczyński  Stanisław,  dr.  Badania  doświad- 
czalne z  zakresu  anatomii  i  fizjologu  tylnych  ko- 
rzeni nerwów  kręgowych.  Napisał .  H-ko, 
duia,  str.  179.  Lwów,  1906.  (Z  tablicami  VI— 
Yi.  2  pracowni  dr.  med.  E.  Platatt'a  w  War- 
szawie Odbitka  z  .Polskief;n  Archiwum  nauk 
biologicznych  lekarskich  t.  111.  rb.  1.20. 

PiltZ  Jan.  Schematy  do  oznaczenia  zaburzeń 
csucia.  Podał . . .  prof.  psychiatrji  i  neuropato- 
logji  uniw.  Jag.  8-ka,  UbL  nib.  Cte«6  L  i  U. 
Kraków,  1907.  NokL  S.  A.  Krayianowskiego. 

kor.  1.40. 

—  Obwodowego,  rdzeniowego  I  mózgowego 
unerwienia  skóry.   Część  Iii.  6  tablic,     kor.  4. 

Omyrat,  dr.  mad.  VIU.  Milaść  i  malieftatwo. 
Praełoaył  a  francuskiego  Zygmunt  Stankłewiet. 
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8-kA,  str.  48.  Wtnzawft,  1907.  Naki.  ksi«g. 
K.  Piszlera.  kop.  80. 

Statot  Towarzystwa  „Pouszechna  poliklinika 
i^rakoH-łska".     4-ka,   str.   11.     Kraków,  1907. 

Naki-    1  L  'A  fuzystwa. 

Szumowski  Władysław.   Galicja  pod  wzgl«- 
den  medyeraym  sa  Jędrzeja  Krupińskiego,  i>i«rw«  | 
szego  prutomedyka  1772  —  1783.    Z  portretem 
S-ka,  str.  867.    Lwów,  1907    NakŁ  Tow.  dla  I 
popierania  nauki  poliki^.  Spótka  wyd.  Polska.  , 

kor.  8.  I 

Wonrie  Uii,  dr.  Tablice  poglądowo  bygiany 
szkolne}.  LMożył...  Tablica  FI.  Hygiena  pracy 
uciniów  w  szkole  i  hyp:iena  snu.  Skł.  główny 
w  Księgarni  Naukowej.  kop  ló 

—  Tablice  poglądowe  hygieny  szkolnej.  Uło- 
tył...  Tablica  Itl.  Kotkiad  sąj«d  sskolnych 
i  plan  wakacji.  Skład  gl6iray  w  KMfgarni  Na- 
uWow  ej  kop.  15. 

Wernik  L.  Wrażenia.  Kilka  luźnych  wrażefi 
a  wystawy  z  Berlina  1906.  8-ka,  str.  32.  Kra- 
ków, 1907. 

Zawadzki  Józef.  W  sprawie  kas  i  ubezpie- 
cztń  lekarzy.  Odczyt,  wygłoszony  d.  4  maja, 
1907  r.  8-ka,  str  15.  Odbitka  z  ..Kromki  Le- 
karskiej", 1907.  Skł.  głów.  w  księg.  £.  Wen- 
do  i  Sp.  kop.  10. 

fiieograHa,  krajoznawstwo 
i  podrze. 

Gloger  Z.,  Hellpern  M..  Kulwleć  K   i  Janow- 
ikl  M.   Poznąiswói  kraji   1.   8  ka,  sŁr.  15.  i 
Waisiawa,  1907.  Nakład  Potsklogo  Tow.  Kra- 
josnawcsogtk    Skład  g^woy  w  księgarni  M.  j 
Arcta.  kop.  15. 

Włodek  Ludwik.  Na  północy  i  na  południu. 
W  krainie  skir.  Pod  niebem  bł^kitnoni.  Wra> 
ionia  i  sakioo  z  podrdiy.  8-ka|  str.  160.  War> 
ssawa,  1907.  BibL  Ddeł  Wybór.  Nr.  488. 

Poezja,  powieść,  dramat. 

Doroszewicz  W.  M.    Opowiadania.  Prsełoiył  , 
z  rosyjskiego  A.  M.    8-ka,  str.  71.  Warszawa, 
1907.    Naktad  Spółki  Wydawniczej.    Tania  Bi-  I 
blioteka  dla  wszystkicł)  Nr.  11.  kop.  15.  ' 

FInkelsteln  Mieczysław.  Poeąje.  Serja  dru- 
ga. 8-ka.  str  47.  Warszawa,  1907.  Skład 
główny  w  księg  Gebethnera  i  Wolfla.    kop.  75. 

Garborg  Arne.    Ciórskie  powietrze  i  inne  opo- 
wieści.    Frzełutyia  z   oryginału  norweskiego 
Józefa  Klemensiewicaowa.    d-ka,  str.  163.  War- 
szawa, 1907.    Książki  dla  wszyaUdeh  Nr.  236.  | 
Wydawnictwo  M.  Arcta.  kop.  30.  i 

Kondratowicz  Ludwik  (Władysław  Syrokomla) 
Urodzony  Jan  Dęboróg  i  inne  gawędy  szlachec- 
kie. Objaśnił  Heniyk  Getle.  16-ka,  str.  159. 
Warszawa,  1907.  .Arcydzieła  poezji  polskiej 
w  streszczeniach,  wyjąikach  i  rozbiorach.  Wy-  ^ 
dawnictwo,  odznaczone  nagrodą  im.  Z.Płloekie-  ' 


go  k&sy  m.  dr.  J.  Mianowskiego.  Książki  dla 
wszystkich.  Nr.  364.    Nakładem  M.  Arcta. 

KoRopnloka  Marła.  Nasza  szkapa.  8  ka,  str. 
49.  Warszawę,  1907.  Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa. 

n-.bl.  i_'np.v   ludowych  Nr.  3.  kop.  10. 

Krasirtski  Zyganent.  Przedświt  Wydanie  scu- 
pełne.  8-ka,  str.  40.  Warszawa,  1907.  Nakł. 
księg.  S.  Bukowieckiq[0.  fiibiioteczka  Narodo- 
wa Nr.  J9.  kop.  7. 

Laskowski  Kazimierz  (El).  Ageni  policyjny 
(Z  papierów  p<>  Hektorze  Blau).  8-ka,  str.  lt>i> 
Warszawa,  198,    G.  Gebethner  i  Wolff.     k.  76. 

Mioklewioz  Adam.  Powrót  taiy.  Z  illustra- 
cjami  Winterowskiego.  8-ka,  str.  20.  Lwów, 
U*"'-      X.i--:l.  Tiisv.  peoaiioij.  h.  75. 

Moers  Juljan  z  Poradowa.  Pisma:  tomv  l/Vin 
8-ka,  sir.  t.  I  261,  i.  il-.}24,  t.  lU-MŚ.  t.  IV 
—264,  t  V-312.  t.  Vl-212,  l.  VII— 812.  t.  VIII 
—807.  Lwów,  1907.  Księgarnia  H.  Altenberi^a. 
\Vji;s.:awfl,  E.  Wende  i  Sp.  Każdy  t.  rb.  l. 

Murger  łłenry.  Sceny  z  życia  Ćyganerji. 
Przekład  z  franCttSlU^o  Zofii  Wróblewskiej. 
Część  III.  8-ka,  str.  145.  Warszawa,  1907. 
Biblioteka  Dzieł  Wyborowych  Nr.  487.    kop.  26. 

Nastroje.  Nowele  mieszane.  Spolszczy!  Zy- 
gmunt Bartkiewicz.  8-ka,  str.  72.  Warszawa, 
1907.  Tania  Biblioteka  dla  ws^stkich  Nr.  10. 
Nakładem  Spółki  wydawnl€se|.  Jan  Rowiński 
i  Adam  SobieszczaAski.  kop.  15. 

Niedźwiedzki  Zygmont.  No.vc  erotyki.  8  ka, 
su-  401.  Lwów,  1908  Nakł.  K-sięg.  PoUkiej 
B.  Polonieekiego.  Warssawa,  B.  Wende  i  Sp. 

kor.  3, 

Nowela  Polska,  Tomik  II  A.  Świętochow- 
ski: Chawa  Hubin:  Marja  Konopnicka:  Na.sza 
szkapa;  A.  Szymański:  Dwie  modlitwy.  Opraco- 
wał prof.  Józef  Wiśniowski.  8-ka,  str.  9fi. 
Brody,  1907.  Nakładem  ksiw.  Feliksa  Westa 

h.  60. 

OrwiCZ  Jerzy.  Jnk  Dant  za  życia  przeszed- 
łem przez  piekło.  Opowieść  na  tle  bol^nej 
przeszłodd.  8-lta,  str.  82.  Warszawa,  1907. 
Skład  głdw.  w  kslfg.  Gebettinera  ł  WolfTa. 

kop,  80. 

Orzeszkowa  Eliza.  Babunia.  8-k;i,  str.  28. 
Warszawa,  1907.  Naktad  Gebethnera  i  Wolffa. 
BiUioteezka  Uniwersytetów  ludowych  Nr.  9. 

kop.  8. 

—  Ogniwa.  8-ka,  str.  38.  Warszawa,  1907. 
Nakładem  Gebethnera  i  Wolffa.  Biblioteczka 
Uniwersytetów  ludowych  Nr.  10.  kop.  8. 

—  Siteczko.    Czy  pamiętasz?    8-ka,  str.  33. 

Warszawa,  Uł07.  Nakład  Gebethner.^  i  Wolffa. 
Biblioieczka  Uniwersytetów  ludowych  Nr.  S. 

kop.  8. 

Prus  Bolesław  (Aleksandsr  fiłswaoki).  An- 
tek. 8-ka,  str.  Sa  Warszawa,  1907.  Biblio- 
teka Uniwersytetów  ludowych  Nr.  6.  Nakładem 
Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  8. 

~-  Na  wakaciach.  Katarynka.  8-ka,  str.  27. 
Warszawa,  1907.  Biblioteka  Uniwersytetów  lu- 
dowycł}  Nr.  7.   Nakł.  Gebethnera  i  Wolfla. 

kop.  8. 
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Pniizyiktlw  Stawa.  NąidAUzym.  S-ka,  str. 
€3.  Kraków.  1907.  D.  E.  Fri«dlein.  Warsza- 
wa. E  Wcnde  i  Sp.  kor.  1.50. 

PrzedtUwienle  teatrzykowe  i  rosmowy  dzie- 
cinna W  rocsoic«  z^oiania  Ochronki  pod  opia* 
ką  iw.  Bnmtstawy  na  Zwienrfnoii  w  r.  1906/7. 
8-ka,  str.  38.    Krak  '  .,  ,  1%7. 

Priybyltki  Zygmunt.  Wut^na  Komedja  w  je- 
dnym akcie.  8-ka.  str.  29.  Warszawa,  19<.)7. 
Teatr  amatorski  85.  Nakt.  Oabethnara  i.  WolOa. 

kop.  80. 

Rapacki  Wincenty  (syn).  Humoreski.  Z  ry- 
sunkami Józefa  Rapackiego.  8-ka,  sir.  136. 
Warszawa-Lwów,  1907,  Książnica  t  17.   k.  40. 

RMlziawieziwna  Marja.  DewajUa.  PowieAć 
współesasna  uwiaAesona  na  konkurrie  ,Kurjera 
Warszawskiego*.  Wydanie  trzecie,  d-ka,  sir. 
340.  Warszawa,  1907.  Nakładem  Gebethnera 
i  Wolffa.  rb.  1. 

—  Potaiy  i  agUssesa.  Powieść.  8-ka,  tom 
I  a«r.  847,  t  II  str.  127.  Warasawn.  1907. 
W3'dawnictwo  , Dziennika  Powszechnego*.  Skł. 
głów.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa,    rb.  1.80. 

Tucholkowa  Stefiila.  Pocąf*.  8.ka,  itr.  33. 
Inowrocław.  1907.  m.  ISO. 

Ytyaieli  E.  Ł.  Oliwia  Lathau.  Powieść. 
Z  upoważnienia  autorki  przetłumaczyła  z  angiel- 
skiego Maija  Feldmanowa.  Cz.  1.  8-ka,  str. 
156.  WaiMawi^  1907.  Bibl,  Dsieł  Wybór. 
Nr.  489.  kop.  25. 

Wartnwlaey  w  Karpataob.  Konadja  w  4 

aktach.  Zeszyt  VI.  8-ka,  str.  22.  Kraków,  1907. 
Naki.  AposioUtwa  modlitwy  h.  30. 

Wllly.  Klaudyna  w  Parytu.  Tłumaczył  Kor- 
nel Makuszyński.  8  ka,  atr.  308.  Lwów,  1907. 
Księg.  Polska  B.  Poloniaeklego.  B.  Wende  i  Sp. 

Wnuczka  Bohdana.  Nowelki.  8-ka,  str.  55. 
Inowrocław,  1907.    Nakł.  autorki.  m  1. 

WalaU  Waolaw.  Ballady  utrzaAskie.  Poezje. 
Ser.  111.   Kraków,  1907.    G.  Gebethner  i  Sp. 

-•  Powieść  tajemna,  P^u-zie.  Scrja  druga. 
8-ka,  str.  Iti6.  Kraków,  ibU8.  G.  Gebethner 
i  Sp.  kor.  3. 

Ziarna.  Złote . . .  zebrana  z  dziel  pierzy  pol- 
akłcti  praas  Władysława  Beła«.  8-ka»  atr.  143. 
Poznań,  1907.  Nak).  K.  Kozlowakiego. 

Książki  dla  ludu. 

Czajkowska  M.   Gosposia  jakich  mało.  b-ka, 
str.  47.   Lwów,  1907.    NaM.  komitetu  NV  yd.  , 

dziełek  lud^-wch  ?,.  20.  ^ 

Konopniclta  IMarja.    Banasiuwa.    8-kn  sir.  l'J. 

Warszawa,  1907.   Nak).  Gebathnera  i  W  .itia. 

kop.  06. 

—  Dym.    8-ka,  atr.  14.   Waissawa,  1907. 

Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  06. 

—  Nicmczftlu.  S-ka,  sir.  14.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  debethnera  i  Wolffa.  BibL  Uniwerj^yte- 
tow  ludowych  Nr.  4.  kop.  00. 

ManflikMcattezewtki  Aatoai.  wPratno  za- 
stawiają sieci  przed  oczyma  wszdklego  ptaka 


skrzydlatego*.  Księga  przypowieści  Salomono- 
wych t.  17.  8ka,  str.  48.  Warszawa,  19t>7, 
S^.!uu  głów.  w  księg.  E.  Wcnde  i  Sp.    kop.  13. 

Mitkowski  Edward.  Dobra  nowina.  8-ka, 
str.  18.   Warszawa.  1907.  kop.  16. 

I*al  Wlaoaaty.  Losy  poezdwe|  rodziny.  Zda- 
rzenie prawdziwe.  8  ka,  str,  56.  I,wów,  1907. 
Nakł.  kom.  Wyd.  dziełek  ludowych.  h.  25. 

Sybilla  Leohowa.  Zbiór  proroctw  i  przepowie- 
dni o  przyszłości  Kościoła  katolickiego,  Sło- 
wiaftascsyzny  1  Polaki.  Dla  pociechy  Ludu  pol* 
skiego  z  starych  ksiąg  zebrał  i  spisał  JÓKef  Cho- 
ciszewski.  H  ka,  str.  G3.  Gniezno,  1907.  Nakł. 
J.  Chociszewskiego.  fen.  30. 

Zahorski  Władysław,  dr.  Szymon  Konarski 
(Życie  i  czyny).  Podług  niewydanych  dokumen- 
tów. Opracował .  ,  ,  8-ka,  str.  80.  Witao, 
1907.  Nakł.  księgami  W.  Makowski^o.  Wy- 
dawnictwo Groszowe  t.  16i.  kopu  SŚ. 

Żeromski  Stefan  Sitaczka.  Na  pokładzie. 
S-ka.  str.  37.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Gebeth- 
nera I  Wolffa.  BłU.  Uniw.  lud  Nr.  &  kop.  8. 

Publicystyka. 

Anonim.  Myśli  polaka  starej  daty.  8-ka,  str. 
220.    Warszywa,  1907.    Nakładem  ks:«g.  E. 

Wende  i  Sp.  kop.  90. 

Jaholkowska  -  Koszatska  Ludwika.  Herezje 
w  ruchu  kobiecym.  Przez  .  ,  .  H-ka,  sir.  16. 
Skład  głów.  w  Księgarni  Powszechnej.  Połakie 
Stowarsyssonie  Równouprawnienia  kobiet. 

knp,  10. 

Kobieta  dzieło  mężczyzny.  ''Kninden  skabt 
af  maiideiii-  .Studju';i  -y.iin.Ll  i  -i'  rweskiego 
przełożyła  Jozefa  Klemenstewiczowa.  S-ka,  str. 
157.  Lw6w,  1907.  Nakl.  ksfęg.  H.  Altenberga. 
Warszawa,  E  Wcnde  i  Sp.  kop.  HO. 

Łubleśski  Tadeusz.  Najwyższemu  Bogu  na 
chwałę  a  ludowi  polskiemu  na  pośytek.  6-ka, 
str.  48.    Kraków,  1907. 

M^cikawifca  T.  Rucłi  kobiecy.  Ideały  ety- 
czno-społeczne  ruchu  kobiecego.  8-ka.  str.  40 
-{-16.  Warszawa,  1907.  Wydawn.  Jubileuszo- 
we im.  Orzeszkowej.  Kobieta  w  ^,ycia  spo- 
łecznem  1.  Skład  głów.  w  księgarni  CelMtbne- 
ra  i  Wolffa.  kop. 

Mostowski  Edward.  List  do  n-r.  h  t;  dn  < 
w  Woli  Filipowskiej.  8-ka,  str.  IJ.  kiakow. 
I  nr  I  ,        riK '     .11 L'.' r a. 

Rzepeoki  Karol.  Pobudka  wyborcza,  vredle 
śródeł  autentycznydi  zestawił  i  opracował .... 

str  l^^i -ł-k.  nlb.  1.    Pozoań,  1907.  Na- 
kładem auiura  kur.  5. 

RolnictwOi  hodowla,  leśnictwo, 
ogrodnictwo. 

Konkolewskl  Marcin,  ks.  Jaś  Sadou'ski  mały 
założyciel  sadów,  czyli  dostateczna  nauka  o  bo- 
dominiu  drzew  owoeowydi  dla  utytini  iiilo> 
dziośy  wiejskiej.    Przez...  Wydanie  drogie 
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prMyrSADe  i  usupelnione  dodatkiem  o  przetwa- 
mniu  owoców  przez  Antoniego  Weissa.  8-ka, 
str.  255.  RiMtów,  1907.  Htmćm  i.  A  Pc 
łanu  kop.  70 

.  lto«MtM  l|Mey,  dr.  Wp^  związków  azo- 
tu ns  wzrost  rośUn  kiallną|fc^.  8-iw,  str.  66. 

Kraków.  1907. 
namysłowski  Bolesław.   Szczepienn  wigata- 

tywne.   ti-ka,  str.  10.    Kraków,  1907. 

Przemyśl  i  handel. 

Brwikowtkl  Kazimierz.  Stylistyka  h«dlowo> 
prS«a»ilowft  (tytuł  dłutszy)  ułożył.. ..  prof. 
e.  k.  Państwowej  Szkoły  przemysłowej  we  Lwo- 
wie. S-ka,  str.  III  +  IM.  Lwów,  1907.  Nakł 

Tow.  Pedag.  kor.  1.20. 

Dzieła  Polaków  I  o  Polsce  w  języ- 
kach ebcycb. 

Celiobowskl  Kaslmir  Oip.-Ing.  Cbtr  '  Mcthy- 
l&skuletin  und  Askulelin-^-carbonsiiure.  Disse- 
rstlon  sur  Brluifini|(  dsr  WOrde  ainos  Doktor* 

Ingenteurs.  Genehmigt  von  der  k.  Technischen 
Hochschule  zu  Berlin.  B-ka.  str.  41.  Berlin,  1907. 

Grabowski  L  l'ber  physiologische  Fehler 
bei  astronomisc^wn  Mosungen  ooit  okkultieren- 
den  Mikrometcni.  8-ks,  str.  278  —  £92.  Crs" 
covir,  l'**7 

Gotdtinger  Gizella.  Lber  die  Emwickelunę 
der  Lympłisacke  in  den  hinieren  Hstremitaten 
d«9Fro«a>w.  8-ka,  sir.  259-277.  Cracoyie,  1907. 

JaMMee  Im,  dr.  Ptlcdrich  Sehlegttls  Emwi- 

ckeluncsgang  vom  Klftssicifimu.<;  7um  RoBSntis- 
mus.    8-ka,  str.  '34.    Krakaa,  U><)7. 

LanckoroAski  Karl  Graf.  Der  D..m  von  Aąn]- 
leia,  sein  Bau  und  seine  Gescłiidite.  Unter  Mit- 
wirkung  von  G«orge  Nicmann   und  Heinrich 

Svr  brr';i  I  icrau.sj;  Cf^  cbcn  von...  Mt  !0  Kupfcr- 
iŁleln.    L_  chr<_>inijlil-igralischen   Takln    uiid  97 


Textabbildungen  und  Initialen.  6>ka,  str.  XIII-|- 

162.    Wien,  1906. 

Lenard  Leopold.  Dic  Wiener  ,,Trippcl-Allianz'' 
und  die  Lxrob«rger  „Staats  und  Hauptaklion" 
beleucbtet  voii . . .  8-ka,  str.  63.  Wien,  1907. 
Kommissioiunwlai:  KalotIŚka  bukwama,  Iz- 
bach, kor.  1. 

Natanson  Ladislas.  On  thc  clcctromagnctic 
theory  of  dispersion  and  e.\tii)ction.  By  . . .  prof. 
of  Natural  Pliilosophy  m  thc  Uoiversity  of  Cra- 
cow.   8-ka,  sir.  316  —  354.    Cracovie,  1007. 

Piasecki  E.  Contribution  a  Tetude  des  lois 
du  travail  musculaire  YolontairSi  8-ka,  air.  292 
-316.   CracoYie,  1907. 

PlerItaO  P.  La  Russie  et  le  Saint-Siege.  Eta- 
des  diplomatiąues.  IV.  Pierrc  le  Grand.  La 
Sorboniie  -  Les  Dolgorouki  -  I,e  duc  de  Lina— 
JuH.  do  laCour.  8-ka,  str.  VII-h4G4.  Paris,  1907. 

Pras  Bal.  Strażą.  Povest  Poljski  spisał... 
Z  dowotjeajem  pisatSiJeriiD  po  6etrti  isdaji  to 
poLskega  prevel  Frnn.  Yirnnt.  Zalożila  Katolic- 
ka bukyarna  v  Ljubljani.  8-ka,  str.  VII-ł-327. 
Postojnia,  1907.  (SlowicAsU  pnukład  „Pla- 
cówki*  Pritsa). 

RadfiswlM  Virl«.  Oswalds.  Roauui  «o«lsm- 

porain     Traduit  du  polonais  par  Jean-VeQ0a8tas 

Gasztowtt.    8-ka,  str.  269.    Paris,  1907. 

Ssski  St.  Cber  ana n  bc  Mikroben  in  iior- 
maten  Kórpergeweb«n.  b-ka,  str.  255  —  258. 
Crteovłe,  190T. 

Strashurger  Eduard.  2ur  Entwicklung  der 
.\r'-^ji iL-lraRe  in  Koni^reich  i'olen.  Inau^ural-Dis- 
.s(Tira,.:i    ,--ku.        112.  Warschau,  r.»07.   rb.  1. 

Załęski  Edoiiuid  lnB<  Anleitung  zur.  AusHib- 
rung  vergiei6hender  Yerauche  mit  vflindiieden«n 
Z«cki:rrObcn-ęr>rten.  .•\us  dem  Polnischcn  vom 
V'erfa,sser    iibcrsetzt.     8  ka,    str.    -6    i    tabf.  3. 

Zapałowiez  Hugo.  Revue  critique  de  la  florę 
dalaGalicie.  8>ka,  str.  S63— 264.  Oaaoyie,  1907. 


OGŁOSZENIA. 


Ostatnie  nowości  ułożone  na  sliładzie  głównym 

w  Księgarni        WENDE  1  S*^  ~  w  Warszawie: 


Aaoalm.  HTŚU  FOŁAKA  STAREJ  BA-  | 

TY.  (Vn;i  k  .p.  90.  ■ 

BaUer  Oswald.  KONSTYTUCJ  ATliZEClE- 
GO  MAJ.\.     Reformy  społeczne  i  ooli- 

S juczne  ustawy  rządowej  z  r.  1791.  Wy- 
anfe  drogie.   „Studia  nad  htetorją  pra-  I 
wtt  polskiego".    T.  II,  zt.  5.     Cena  k.  90. 
£.  W.   CHOROBY  A  JIAŁŻE.ŃSTWO.  i 

Cena  rb.  1.  kop.  90.  j 


fiAr»ailMrcfrf  W,  MIERNTGTWO.  Tom  I. 

Co  na  rb.  1  kop.  80. 

Herrich  A.  MAPA  GALICJI.  Podziułka 
IMiUOOOO.  Poprawi!  i  uzupełni!  Fr.  Ba- 
rański,  przegrzał  WiJhaim  Pokorny.  Wy- 
danie nowe  kolorowana.      C.  r.  1  k.  20. 

łngrmm  John  Kels.  dr.  HISTOIUA  EKO- 
NOMn  POLITYCZNEJ.  Przełożyła  z  an- 
glelsklago  dr.  Zofja  J>aazyńska-(lalUbikB. 


/ 


Wydanie  drugie,  prrejraane  i  dopuhiio- 
ne.  Coiia  w  opr.  kop.  f>U. 

Kopczyński  Stanisław,  dr.  BADANIA  DO- 
ŚWIADUZALfIE  z  zaksesa  anatomji  i  fi- 
sjologjl  tylnych  korsenl  nerwów  kręgo- 
v.'vrh  Ceno.  rb.  1  kop.  20. 

Łuskina  l^wa,  CHIŃSKIM  TUSZ  HM  No- 
wele. Cena  kop.  80. 

—  YIBAGINITAS.  Romans  stylizowany. 

Cena  rb.  1  k.  10. 

/Uary!skl-Łu8xczewskl  Antoni.  „PRÓŻNO 
ZASTAWIAJĄ  SlECi  PR7JSD  OCZY- 
MA .  WSZELKIfiOO  PTAKA  SKRZY- 
DLATEGO". Cena  kop  15. 

miebatowaki  Zygmunt.  ZA  NIĄ  . . .  VI- 
TA...  SOAmiUM  BREYE  . .  PIEŚŃ. 

Cena  kop.  80. 

RydeJ  Lucjaa,  BODBNHAIN.  Dramut  w  5 
aktach.  Cena  rb.  1  kop.  60. 

Soplica  Tadeusz.  WOJNA  POLSKO-RO- 
SYJSKA 1782  r.  Tom.  I.  Kampania 
Koronna.  Cena  rb.  2  kop.  80. 

Spektator.  KARITAN  FREGATY  LEW 
PAWŁOWICZ  ŁAPIIN,  i  inne  nowele. 

Oena  rb.  1  kop.  20. 


Stupowskł  Marian,  dr  SETLEMENBY  AN- 
G1ELSK.LE  A  PRACA  OŚWIATOWA 
WŚBÓD  ROBOTNIKÓW  W  POLSCE. 

Cena  kop.  40. 

Stodółklewicz  A.  J.  WYKŁAD  TRYOO- 
KOMETRJI  PB.OSIOiLB£ŚLNEJ. 

Cena  rb.  1. 

—  POCZĄTKOWA  TBOBJA  locja  RYT- 
MÓW.  Cena  kop.  16. 

Tarasiewicz  Tadeusz.    PRZESILENIE  W 

PRZEMY  Ale  naftowym  galicyj- 
skim od  1902  do  1906  r.      Cena  k.  40. 

TbomM  SimttMmw.  ZABAIHA  I  FBZY- 

KŁADY  ARYTMETYCZNE  OłWMty 
rok  uauki     Liczby  wielorakie.    C.  k  80. 

Wierzbowski  Teodor  WIERSZE  POLI- 
TYCZNE I  PRZEPOWIEDNIE.  Batjry 
i  peskwflo  z  XVI  w.        Ceoa  kop.  40. 

Wtt%kl  Andn^.  KOC.  Powieść.     C.  k.  80. 

Zawadzki  Józef  W  S PIŁAWIE  K.\S  1  U- 
BEZPIECZEŃ  LEK.VRZY.  OJczyt  wy- 
gloszon\   1  jij  ip'  r.         Cena  k.  10. 

Zawiszyna  Marja.  STANISŁAW  SZCZE- 
PAN0W8KŁ  Sckte.        Cena  kop.  40. 


Świeco  opuśeiło  prAs^!! 


M.  M.  SIBIRCEW 


Wydawnictwo  subwencjonowane  przez  Wydział  krajowy  i  Komitet 
==    c.  k.  galicyjskiego  Towarzystwa  Gospodarskiego.  == 

==========^     Cena  t.  I/II  rb.  4.80. 


Skład  gtówny  w  księgarni  E.  WENDE  i  S-ka. 

Dó  wthycia  we  wszystkich  księgamiaek. 


Poszuki^ją: 

GAZETA  OGRODNICZA 


Oferty:  Józef  Uicge,  Waiszawa,  Ceglana  11. 


Drak  RnbiiaMwaUifa  i 


Wamatn.  Włodila 


uiyui^cu  by  Google 


Nr.  8.  Warszawa,  dnia  15  Sierpnia  1901  r.  Rok  7. 
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Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  Uterackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


AdrM  Rodakoji  i  Administn(di 
f  KtlM«-nla  E.  WENDE  I  8-ka,  Krakow(kie-Prz*dmlatol»  8. 


PranuncraU  wjnotu 

ff  Wirtznrli  riczili  rb.  2,  n  prtiiacji  i  ■  Ceurttiiii  rl.  2.50. 


TREŚĆ:  Słownik  języka  polskiego.  Ś.  p. 
Prof.  Hoyer.  Krytyka:  Andersen  H.,  Baśnie; 
Andrejew  Leonuian,  Sawa;  liełzn  Wl(td]i»taw^ 
Dla  drogich  dzieci;  Bongniid,  Chrystjanizm 
i  czasy  obecne.  Tom  I.  Wiara  i  niewiara; 
Cieniieniewski  Jan,  Poznanie  1  kształcenie 
■charaktem;  Dąbroirn-Szremotcicz  Z.,  Mle- 
czarstwo. Chów  bydła  mlecznego;  Ddikki 
Ludwik,  Portrety  i  sylwetki  z  dziewiętna- 
stego stulecia;  Fdtmiewicz  Witold,  Historia 
-chemji  w  Polsce;  Findeisen  C.  F.,  Zasady 
nauki  o  handlu;  Ganki  Słaniułaic,  System 
filozofji;  Herbaczewnki  Jóief  Alhin,  Potępie- 
nie; Irzykoicski  Karol,  Fryderyk  Hebbel  ja- 
ko poeta  konieczności;  Irzi/ko icsk i  Karol,  No- 
wele; JentifH  Stefan,  Wartość  rolnicza  now- 
szych odmian  ziemniaków;  KaHt/<kif  Karol, 
Rewolucja  socjalna;  Koppcns  Romuald,  Okres 
rzymski  w  twórczości  poetyckiej  A.  Mickie- 


wicza; Konsoiciiki  Stani^łatr,  Brodzińskiego 
tłomaczenia  pieśni  ludowych;  Lipiiiaki  Sta- 
nM^KC,  Zasady  buchalterji;  Mariański  Mo- 
dest,  Przewodnik  polsko-angielski  1  słow- 
nik polsko-angielski;  3/«v»c- Weu/,  Wygnań- 
cy w  lesie;  Meyaztotcicz  Aleksander,  Kar- 
piowie  herbu  własnego;  Miklaszewski  Sł^twu- 
mir,  Gleby  ziem  polskich;  Miklaszewski  W., 
Wróć  do  przyrody;  Podręczna  Encyklope- 
dja  Kościelna,  tom  IX  i  X;  Rakowski  Ka- 
zimierz, Dwa  pamiętniki  z  roku  1848;  Ro- 
mański Macięj,  Wolność  stralków;  Sperry 
Si/man  Ji.,  Rady  poufne  dla  młodzieży; 
ij'<rr>iic  Leon,  Zasadnicze  postulaty  higje- 
ny  szkolnej:  Wilkosz  Ferdynand,  Hodowla 
ryb  w  małych  stawach;  Wiśniowski  Jó- 
zef, Dolina  łez.  Wj'jaśnienia  i  polemi- 
ka. Pod  prasą.  Czasopisma,  fiibliografja. 
Ogłoszenia. 


„Słownik  języka  polskiego 


?5 


y««:rzy  końcu  czerwca  r.  b.  wyszedł  z  pod  tłoczni  24-y  zeszyt  wydawanego 
'  w  Warszawie  pod  redakcją  .Adama  Kryńskiego  i  Władysława  Niedżwiedz- 
kiego  „Słownika  języka  polskiego",  doprowadzony  do  wyrazu  Potworzy. 
Według  obliczeń  redakcji,  wydawnictwo  wkroczyło  tym  sposobem  już 
■w  drugą  połowę  swej  objętości;  pod  względem  znów  finansowo-wydawniczym 
zeszyt  ten  zamyka  pierwszjj,  wbrew  pierwotnyn  przewidywaniom  dawnej  redak- 
cji nie  jedyną,  lecz  jedną  z  dwu  serji.  Okoliczności  te  skłaniają  nas  do  wypo- 
wiedzenia tutaj  paru  uwag  nad  przyszłemi  losami  „Słownika" 
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Że  słownik  taki  nie  tylko  z  powodu  wyczerpania  dawniejszych  jest  poży- 
teczny, po  prostu  niezbędny,  byłoby  rzeczą  zb3rteczną  przypominać.  Dość 

znaczna  jak  n.i  na^zc  stnsunki,  lec/,  nieproporcjonalna  do  istotnej  potrzeby  i  war- 
tości liczba  prenumeratorów  (dg  ^fłOO)  znajduje,  zdaniem  naszym,  objaśnienie 
w  tym,  że  publiczność  nasza  z  różnych  powodów  zrażona  jest  do  wydawnictw 
rozłożonych  na  lata  i  chętniej  nabywa  rzeczy,  choćby  dość  kosztowne,  byle  już 
skończone.  Do\voviń\v  może  dostarczyć  tak.i  „Encyklopedja  mniejsza  Or- 
gelbranda", ^Słownik  Gieograficzny",  „Wewnętrzne  dzieje  Polski"  T.  Korzo- 
na i  inne. 

Wartość  naukową  naszego  „Słownika**  stwierdziły  wymownie  najpoważniej- 
sze głosy.  Pracy  lej,  imponującej  rozmiarami,  wykonaniem,  szybkością,  dosyć 
sie  nachwalić  nie  możemy;  nie  możemy  dosyć  gorąco  polecać  jej  wszystkim 
miłośnikom  języka,  każdemu,  komu  cośkolwiek  na  pols^czyznie  zależy"  —  pisał 
po  wydaniu  zeszytu  X.  prof.  A.  Bruckner  w  Przeglądzie  p<Hshim  w  artykule,  po- 
wtórzonym później  przez  parę  czasopism. — „Wartość  Słownika* pisało  mniej 
więcej  w  tymże  czasie  Muzcrtm  lwowskie  —  „jesi  tak  wielką,  że  v\'ohec  niej  naj-  ; 
cięższe  zarzuty  bledną  i  giną.  Tej  wartości  nie  można  dość  silnie  podkreślić** 
i  t,  d.— „Słownik  ten* —  wyraża  się  L.  S.  Korotynski  w  tomie  XIV  Wisły —  „na- 
leży do  dzieł  pomnikowych  i  zasługuje  na  najszersze  rozpowszechnienie  w -r  d  i 
społeczeństwa  naszego,  a  to  nie  z  pobudek  kupieckich  lub  (is<ibistych,  iccz.  I 
z  uwagi  na  dubro  i  rzetelny  pożytek  tego  społeczeństwa". — „Że  usterki  w  całus^ci 
swej  wyjdą  na  jaw"— zdanie  jest  prof.  S.  Dobrzyckiego  (N'r.  168  Cboshz  r.  19(Xi)» 
„dopiero  po  długim  i  ciągłym  użyciu  Słownika,  to  rzecz  pewna;  ale  że  jakiekoi- 
wiekby  były,  wobec  zalet  znikają,  to  najważniejsza".  Powołany  przez  Akade- 
mjf  Umiejętności  w  Krakowie  na  sprawozdawcę  z  prac,  nadesłanych  na  kon- 
kurs imienia  Lindego,  członek  Akademji,  prof.  W.  Nehring  pochlebnie  tez  ocenił 
wydane  do  owego  czasu  8  zeszytów  Słownika  i  zakwalifikował  go  do  nagrody, 
którą  istotnie  przyznała  Akademja.  ^) 

Przytoczeni  tutaj  krytycy  na  równi  z  innemi  nic  ukrywają  bynajmniej  słabych 
stron  Słownika,  gdyż,  jak  każda  tego  rodzaju  praca,  nic  jest  on  doskonałością. 
Uwzględniają  to  wszakże,  ponieważ  „przedsięwzięcie  (słowa  są  prof.  Nehringa) 
jest  niewątpliwie  trudne  już  dlatego,  że  niema  monografji  i  systematycznych 
prac  przygotowawczych,  autorowie  więc  przc\v  ażnic  sami  z  gruntu  u  szj-stko 
tworzą".  Dawniejsze  słowniki,  nie  wyłączając  Lindego,  mogły  być  tylko  niewy- 
starczającym źródłem;  niema  słownika  staropolskiego  w  całości  i  w  częściach, 
istnieją  w  t>-m  zakresie  tylko  prace  przygotowawcze;  a  do  systcmatycznej.Tn  zare- 
jestrowania zasobów  z  nowszych  czasów  niema  wogóle  nawet  takich.  Z  o.rugiej 
strony,  ciż  krytycy  uważają  opracowanie  części  ogólnej  (t.  j.  mowy  tak  zwanej 


'>  Zob.  .Materjały  i  prace  Komisji  językowej  Ak  iJemji  Umiejętności  w  Krakowie"  L  I,  zc- 
uyt  1.  Główna  treść  sądu  profesora  N.  mieści  się  w  tych  wyrazach:  M^łownik  nie  jest  b«z 
szczerb  i  rótnych  uebybleA.  Jednakie  są  wielkie  zalety,  u  te  przewsiajt  bwrdzo  znacznie.  Z  ma- 
łemi  wyjątkami  Słownik  zawiera  ca)y  zasób  wyrazów  używanycł^  w  mowie  piśmiennej  i  ustnej. 
Definicje  i  wyjaśnienia  wyrazów  są  wystarczające,  trafne  i  zrozumiale.  Wiele  takich  definicji  wy- 
rnzjw  ;tfchnicz[iycii  jest  pożądaną  skarbniczką  wiudurriusji  i  drogowskazem  do  nieznanych, 
albo  mało  znanych  zakresów  nauki^*.  Co  do  .szczerb  i  uchybień",  pozwalamy  sobie  tu  dodać 
mate  sprostowcnie.  Skutkiem  niedostatoesnego  wniknicei*  w  układ  artykułów  pud  wzglcdem 
technicznym  lub  może  prostego  przeoczenia  pewnych  szczegółów,  prof.  N.  wytyka  Słownikowi 
włvccj  uwhybic;i,  ni/  icli  znujdzic  kto  inny.  Na  34  zauważone  przez  niego  jakoby  „braki",  oka- 
zuje się  po  bliższym  roipatr/.ciiiu,  m;im>  ich  rzeczywiście  tylko  13,  o  mianowicie:  nie  zamiesz- 
czono 8  podanych  przez  niego  wyrazów  gwarowych  i  2  staropolskich,  przy  3  zaś  nie  podano 


uiyui^cHj  by  Google 
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ogólno-literackiej)  za  zupełnie  dobre^  niektóra^  za  świetne,  chwatą  wyczerpującą 

dokładność,  jasnoAć  i  trafność  objaśnień  za  pomocą  synonimów  i  frazcologji. 
Niewątpliwie  i  w  tym  dziale  inłoby  się  wytknąć  niejedno  uchy  bienie  lub  niedo- 
kładność, a  jednak  z  naciskiem  zwracamy  uwag^  na  ten  si^d  Krytyki,  przypomi- 
nając, że  na  tym  głównie  polega  zadanie  takiego  słownika  i  źe  do  osiągnięcia 
tego  właśnie  celu  zmierza  redakcja  od  samego  początku.  To  też  wielką  —  po- 
wiedzmy nawiasem,  za  mało  dotąd  podnoszoną — zasługą  prof.  Wł.  Nicdźwiedz- 
kiego,  głównego  wykonawcy  zakreślonego  planu,  jest  to  właśnie,  iż  wierny  owe- 
mu naczelnemu  celowi,  niezmordowanie  a  konsekwentnie  i  z  powodzeniem  dąży 
do  niego.  I  przygotowawcze  bowiem  opracowanie  owej  części  ogólno-literackiej 
ilościowo  w  ięcej  niż  w  połowie  do  niego  należy,  i  ostateczna  redakcja  wszystkie- 
go, co  się  dotąd  ukazało,  owocem  jest  jego  roboty. 

Co  się  tyczy  zasobów  językowych  „Słownika"  poza  działem  ogólno-literac- 
kim,  to  wbrew  opinji,  wyrażanej  tu  i  owdzie  przez  mało  powołanych,  poważna 
Icrytyka  pocliwaliła  wprowadzenie  wyrazów  gwarowych,  staropolskich  i  termi- 
nologji  specjalnych,  uważając  je  słusznie  za  rzeczy  z  wielu  względów  mc  zby- 
teczne, lecz  ściśle  związane  z  głównym  materjałem  leksycznym.  Na  wypełnienie 
tycłi  działów  składała  się  praca  wielu  jednostek,  ale  znaczna  część  zasługi  i  tutaj 
przypada  na  rzecz  tegoż  redaktora  Niedźwiedzkiej^o,  ktor\-  własnemi  a  bezpo- 
sredntemi  zabiegami  zebrał  terminologję  w  zakresie  4()-u  specjalności. 

Poruszamy  tu  sprawę  osobistą.  Rzecz  to  na  pozór  tylko  zbyteczna.  Losy 
wydawnictw  wiążą  się  ściśle  z  osobami;  cóż  dopiero,  jeżeli  warunki  są  poniekąd 
wyjątkowe.  Roboty  przygotowawcze  do  „Słownika"  były  prawie  skończone 
przed  rozpoczęciem  druku;  specjaliści  dostarczyli  już  swych  materjałów  w  dziale 
terminologji;  dział  staropolszczyzny  zasila  stale  prof.  A.  Kryński;  dział  gwarowy 
wyczerpano  ze  „Słownika  gwar  polskich*^  J.  Karłowicza,  w  takim  mianowicie 
stopniu,  w  jakim  go  zawiera  to,  niestety,  niewykończone  wydawnictwo;  wykaz 
pierwiastków  etymojoc^icznych  przyj^otowujc  w  miarę  postępu  wydania  prof. 
J.  Baudouin  de  Courienay,  pozostaje  strona  właściwie  redakcyjna,  bez  której 
robota  nie  może  się  ani  o  wiersz  posunąć.  Z  benedyktyńską  vsytrwałością  po- 
święcą  się  tej  n.ui  wyraz  mozolnej  a  nicpopłatnej  pracy  od  lat  10  głównj'  redak- 
tor; ale  siły  ludzkie  nie  są  niewyczerpane.  Im  więcej  przeto  wydawnictwo  na- 
potykać będzie  przeszkód  innej  już  natury,  nie  naukowej,  lecz  finansowo-lechnicz- 
nej;  im  dłuższe  i  częstsze  b3rwać  będą  zwłoki  i  przerwy;  tym  groźniej  występo- 
wać będzie  niebezpieczeństwo,  czy  siły  obecnej  redakcji  nie  zawiodą.  A  byłoby 
to  połączone  z  istotną  szkodą  dla  społeczeństwa. 

Dlatego  musimy  jeszcze  pomówić  o  owej  stronie  linansowo-wydawniczej. 

Zasadniczymi  a  nie  dającym  się  już  powetować  błędem  kupieckim,  popeł«> 
iiionym  przez  szlachetny  idealizm  ś.  p.  J.  Karłowicza,  głównego  inicjatora  ,Słow> 


jeszcze  pewnych  znaczeń.  Tak  np.  podano  wla>ici\vych  miejscach:  Inidlii  (starop.:  —  pr<:cbvwać 
cz<ik<u\  fiua  —  modc\.  I'  st .  ynhni',  guht  (w  żądanym  /.nac/.cniu ;.  h^n mi  taday.  itihnl: 
k«pelusz,  kamo.  Pod  karma  i  karmin  ^obok  karm)  podano  przykłady.  Zapisano  oba  znaczenia 
kiekać,  lecs  zgodnte  s  przyjętym  systemem  dopiero  pod  dokon.  kithnąi.  Hąitta  niema  istotnie, 
ale  jest  we  wfaściwszej  postaci:  chojno.  Przy  Jidri/gang  niema  formy  .•iirittrj/finnit,  ale  będ:!ic 
w  hwoim  miejscu  pod  ^'.  Dziuhkn  (—  kura)  jest  to  tylko  zdrobniała  forma  od  Dziuha,  ;i  ten 
wyraz  jest  w  Stowniku,  Niesłusznie  też  mote  żąda  yioi.  \.  cyiat  koniecznie  z  pewnych  źriaU-l. 
wszak  mogą  wystarczać  i  cytaty  z  innych.  Wspominamy  o  tycłi  sprostowaniacłi  do  sprostowali 
prof.  K.  dlatego,  to  on  sdule  poważnego  uczonego  w  powetnyn  wydnunnletwiet  jnUin  są  ńMn- 
tcrjały  i  prace",  '.rypowicdziane  przytym  u-  sposób  ur/ędowy,  radzi  powoh^ą  si^  IlUli;  SdsnwłO 
nam  się  też  slyssed  owe  niby  zarzuty,  na  tej  tylko  podstawie  oparte. 
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nika",  była  niezwykle  •  nizka  cena,  oznaczona  na  pierwsze  24  zeszyty  (lvop.  42 
za  zeszyt  z  10  arkuszy  =  160  stron  dwuszpalio wy ch  wielkiego  formatu).  Przy 
tej  liczbie  nabywców,  jaka  się  rzeczywiście  zebrała  (do  3500),  wypadło^  że  każdy 

z  nich  zwracał  dntychc^a*^  wydawnictwu  zaledwie  40^/^  nakładu;  resztę  wydat- 
ków pokrywać  musiano  z  innych  źródeł;  a  więc  i  wyrażenie,  umieszczone  na  kar- 
cie tytułowej  1  tomu:  , nakładem  prenumeratorów",  grzeszyło  niedokładnością, 
którą  popełniła  redakcja  w  nadziei  lepszej  doli  i  dla  zach<^ty.  Na  owe  źródła 
dodatkowe  złożyły  się  następujące  pozycje:  1.  pc;Z(~)stał(>ść  funduszu,  zgroma- 
dzonego na  prace  przygotowawcze  staraniem  inicjatorów  (głównie  J,  Karłowi- 
cza) i  rozwiązanego  później  komitetu  gospodarczego;  2.  od  tomu  II  zasiłek,  przy- 
znawany już  odtąd  stale  przez  kasę  J,  Mianowskiego;  3.  ofiary  od  różnych  osób 
prywatnych,  których  nazwisk  nie  jesteśmy  upouażnicni  w  tej  chwili  ujawniać; 
4.  część  funduszu  jubileuszowego,  zebranego  na  ten  cel  przez  b.  wychowańców 
b.  Szkoły  Głównej  z  okoliczności  obchodu  40-ej  rocznicy  jej  założenia.  Jedynie 
dzięki  tym  wpływom  ubocznym  redakcja  mogła  wypełnić  swe  zobowiązania 
względem  prenumeratorów,  któr2y  \v  całości  lub  w  4  ratach  wnieśli  bajecznie 
nizką  kwotę  10  rubli  za  zapowiedziane  naprzód  4  tomy. 

Obecnie  po  ukończeniu  serji  piciwszcj  musiano  oczywiście,  pod  groza  moż- 
liwego w  przyszłości  przerwania  wydawnictwa,  znuenic  warunki  przedpłaty:  za 
każde  6  zeszytów  następnych,  począwszy  od  25-go,  należy  wnosić  z  góiy  po 
rb.  4  kop.  50;  cena  oddzielnego  zeszytu  wynosić  będzie  kop.  S.".  Prenumerator 
tedy  pokrywać  będzie  już  nie  40®/o,  lecz  80%  nakładu.  Przy  teraźniejszej  atrsil 
liczbie  prenumeratorów  pozostawałoby  jeszcze  do  ^0"/o  wydatków  nie  zwraca- 
nych wydawnictwu.  Czymże  je  pokryć?  Z  w)miienionych  powyżej  pozycji 
pomocniczych  pierwsza  już  nie  istnieje;  trzecia  może  się  zmniejszyć,  gdyż  były 
w  niej  ofiary  zadeklarowane  do  pewnego  tylko  terminu;  czwarta  wyczerpie  się 
z  czasem,  jako  zamykająca  się  w  granicach  kiłku  ly^ięcy  rabli,  już  w  części  po- 
chłoniętych przez  ostatnie  wydane  zeszyty.  A  zatym  nawet  przy  pewnej  oflar- 
ności  jednostek  i  zasiłku  z  kasy  Mianowskiego  wydawnictwu  grozi  niedobór. 
Zauważyć  przytym  należy,  że  co  się  tyczy  stosunku  do  kasy  Mianowskiego, 
jest  ono  skrępowane  i  pod  względem  lerininuw.  Kasa  może,  dajmy  na  to, 
poświęcać  na  ten  cel  rocznie  rb.  1000,  ale  nie  mogłaby  poświęcać  3  razy  tyle, 
gdyby  potrojono  s^bkość  w  wydawaniu  zeszytów. 

Dwa  tylko  widzimy  środki  zaradcze: 

Po  1  -e:  „Słownika*  odbija  się  5000  egzemplarzy,  rozchodzi  się  około  3500; 
pozostaje  tedy  nierozprzedanych  około  1500.  Obowiązkiem  jest  obywatelskim 
rozebrać  co  rychlej  owe  pozostające  egzemplarze,  mając  zwłaszcza  to  ułatwienie, 
że  nabywać  je  można  zeszytami  od  1  do  24  włącznie  po  nizkiej  cenie  kop.  50  za 
zeszyt.  Byle  się  zdobyć  na  ten  pierwszy  wydatek,  już  dalszego  ciągu  ani  się 
czuć  nie  będzie:  zeszyty  bowiem  od  25  można  będzie  także  nabywać  oddzielnie 
po  kop.  85|  a  nie  mogą  one,  jak  i  dotychczas,  wychodzić  w  bardzo  blizkich  od- 
stępach czasu. 

Po  2*e:   Zwiększenie  ofiarności  publicznej  na  ten  cel,  ważny  dla  postępu 

wykształcenia  narodowego,  a  wyłączający  zwykłą  spekulację  wydawniczą,  m^- 
daje  nam  się  rzeczą  niezbędną. 

Wzmocnienie  sił  zapasowych  wydawnictwa  nie  tylko  pozwoliłoby  spoglądać 
w  jego  przyszłość  z  otuchą,  że  wogóle  dobiegnie  ono  zamierzonego  sobie  kre- 
su, lecz  nadto  mogłoby  przyśpieszać  jego  tempo,  a  u  ięc  usunąć  obawy,  o  któ* 
lych  wspomnieliśmy  wyżej  ze  względu  na  redaktora-wykonawcę.   Mając  moc- 
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niejszy  grunt  pod  nogami,  mógłb^^  on  zapewne  udJac  się  już  niepodzielnie  tej 
jednej  robocie,  a  tym  samym  z  zadowoleniem  i  dawnych  i  nowych  nabywców 
„Słownika"  szybciej  doprowadzić  go  do  końca.  Stąd  zaś  i  pożytek  wydawnic- 
twa dla  całego  ogółu  byłby  niechybnie  znaczniejszy. 


Pierwsze  dziesięciolecie  naszego  wieku  zaznaczyło  się  stratą  dla  nauki 
polskiej  d\Mich  największych  badaczów,  największych  biologów  polskich  ostat- 
niego ćwierćwiecza.  Przed  laty  sześciu  zmarł  Marceli  Ncncki,  a  w  dniu  2  lipca 
r.  b.  zakończył  życie  Henryk  Hoyer.  Śmierć  ich  —  to  strata  nietyłko  dla  naszej, 
lecz  dla  wszechświatowej  nauki. 

Roztrząsać  szczegółowo  zasług  naukowych  i  odkryć  ś.  p.  Hoyera  nie 
myślę  —  nie  tu  miejsce  potemu.  Wiedzą  ws7;y'^cy  biologowie  i  lekarze,  że  od- 
krycia Jego  w  zakresie  budowy  tkanki  łącznej  wogóle,  kości,  szpiku  kostnego, 
zakończeń  nerwowych,  połączeń  bezpośrednich  między  tętnicami  i  żyłami,  nad 
rogówką,  nad  śledzioną  pozostaną  nazawsze  trwałemi  w  nauce.  Byl  to  zna- 
komity uczony,  miary  wszechA^-i  iatowej,  umysł  trzeźwy  i  kr\'tyczny,  posiadał 
zapał  do  wiedzy  i  pracy,  był  nieocenionym  i  serdecznym  przewodnikiem  mło- 
dych, chcących  pracować  naukowo. 

Urodził  się  w  Inowrocławiu  w  r.  1834,  średnie  nauki  ukończył  w  Bydgosz- 
czy, uniwersyteckie  studja  prowadził  we  Wrocławiu  i  Berlinie,  L,'dzie  w  r.  1856 
doktoryzował  się.  Bezpośrednio  potym  pracował  jako  asystent  fizjologii 
u  prof.  Reicherta.  W  r.  1859  przybył  do  nas  jako  adjunkt  do  wykładów 
fizjologii  i  histologji  w  Akademji  Med.-Chirurgicznej,  a  po  ZfU'ożeniu  niezapo- 
mnianej w  naszych  dziejach  Szkoły  Głównej  Warszawskiej  został  w  1862  pro- 
fesorem zwyczajnym  w  tejże  Szkole  na  katedrze  histologji.  Gdy  w  r.  \S69 
zamknięto  Szkołę  Główną,  a  założono  Uniwersytet  Warszawski,  Hoyer  objął 
w  nim  katedrę  histologji,  embrjologji  i  anatomji  porównawczej  i  na  tym  stano- 
wisku pozostał  do  r.  1895. 

Przez  cały  czas  zawodu  swego  profesorskiego  i  poiym  do  końca  prawie 
życia  był  Hoyer  prawdziwym  przewodnikiem  młodszych  pracowników  na  niwie 
naukowej.  Podd  i  '  i:  myśli  do  pracy  samodzielnej,  kierował  nia,  udzielał  szcze- 
gółowych wskazówek,  krytykował  błędne  poąlądy,  zachęcał  i  dodaw  ał  energji, 
lecz  czynił  to  tylko  wtedy,  gdy  widział,  że  pracownik,  student  lub  lekarz  czy 
przyrodnik,  ma  istotną  chęć  do  pracy,  istotnie  chce  się  czegoś  nauczyć  i  czegoś 
dokonać.  W  pracowni  jego  ludzie,  chcący  nauczyć  się  tylko  powierzchownie, 
dla  formy,  lub  z  obowiązku  jedyniu,  nigdy  długo  utrzymać  się  nie  mogli — słusz- 
nie ludzi  tych  oceniał  i  dawał  im  poznać,  że  nie  dla  nich  miejsce  w  przybytku 
prawdziwej  nauki.  Zato  istotni  pracownicy  nie  mieli  z  pewnością  więcej  umiło* 
wanego  i  serdecznie  kochanego,  a  na\\  zajem  ich  miłującego  przewodnika.  Wy- 
kład Jego  zawsze  zwięzły,  jasny,  umiejący  prosto  oświetlić  najzawilsze  rzeczy, 
pociągał  wszystkich  i  nazawsze  pozostał  w  pamięci  Jego  uczniów.    Każdy  nowy 
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kierunek  nauki  miał  w  nim  goićjcego  poplec/^niku,  lecz  zarazem  bardzo  surowego 
krytyka.  Z  pracowni  F  loyera  i  pod  Jego  kierunkiem  uczniów  ic  ogłosili  wiele 
prac  z  zakresu  hi>tolo^ji  i  cmbrjo!oK,ii,  a  oJ  c/.asu  rozwoju  nauki  o  drobnoustro- 
jach lakże  wielką  ilo>ć  piac  baktcijulogicznycli. 

Jeszcze  w  pocżcąikach  swego  zawodu  profesorskiego  u  nas,  widząc  brak 
podri^cznika  histoloi^ji  w  języku  polskim,  napisał  „Histologję  ciati  1  .  !zkiego". 
\V  ostaimch  latach  kierował  wydawnictwem  ub^zerne.^o  ?.biorowcgo  dzieła  „Pod- 
ręcznik łiistoloi^ji  ciaiu  ludzkiego",  był  jego  reUaktorem,  a  sam  opracował  dział 
tkanki  kostnej,  oraz  wskazówki  i  metody  badań  tiistologicznych.  tnne  swe  pra- 
cc  ogłaszał  w  języku  polskim  i  niemieckim,  a  są  to  wszystko  monografje,  pisane 
zwię/de  i  jasno  wykładające  przodtniot.  Najważniejsze  z  nich  dotyczyły,  jak  to 
u  spoiuniałem,  zakończeń  nerwowych,  badan  tkanki  łącznej,  połączeń  letnie 
z  żyłami  i  t.  d.  Gdy  w  początkacłi  dziewiątego  dziesięciolecia  zeszłego  wieku 
zjawiły  się  pierwsze  podstawowe  prace  z  dziedziny  bakterjologji,  Hoyer,  który 
światłym  swym  i  przewidującym  umysłem  juź  wtedy  przepowiadał  tę  wielką 
rolę,  jaką  nauka  ta  odegra  w  biolugji  i  patologji,  z  młodzieńczym  zupałem  zabrał 
się  do  pracy  i  studjów  samodzielnych,  zachęcał  innych  t  wpływał  na  kienindlc' 
ich  studjów.  Sam  wprawdzie  nie  pisał  nic  z  tego  zakresu  i  tylko  w  przemówię- 
n^  ich  na  posiedzeniach  Tow.  Lekarskiego  lub  w  artykułach  wstępnych,  pisanycłi 
vi  '  „(iazety  lekarskiej'^,  zaznaczał  zawsze  wielkie  znaczenie  bakterjologji  oraz 
przepowiadał  jej  to  stanowisko  w  terapji,  jakie  ona  obecnie  coraz  szerzej  pozys- 
kuje, lecz  utniał  zachęcić  ludzi  do  pracy  i  publikacji.  Jego  to  trzeba  uważać  za 
intelektualnego  uv(')rcę  u  nas  zamiłowania  do  tej  nauki  i  rozwoju  studjów  bakte- 
rjołogicznych,  a  co^  za  tym  idzie,  za  istotnego  twórcę  naszej  literatury  bakterjo7^ 
logicznej^  "ji 

Od  r.  1881  pi-zystąpił  do  grona  młodych  lekar  '\-.  I  torzy  skupili  się  wówczas 
przy  wydawnictwie  „(lazet)'  lekarskiej'^  —  był  duszą  tego  koła  i  wpłjmął  na 
podniesienie  wydawnictwa  i  nadanie  mu  kierunku  ścisłe  naukowego.  To  lęż 
wdzięczni  Jego  uczniowie  z  tego  grona  w  r.  1884  ofiarowali  mu  na  jubilwsz 
25-letniej  pracy  profeso  :j  wspaniałe  wydawnictwo  ku  Jego  czci,  złożone 
z  prac  wszystkich  uczestnik* )\\'  —  był  to  pierwszy  w  naszej  literaturze  fakt  ucz- 
czenia w  len  bposob  swego  przewodnika  i  luistiza.  Za  Jego  micjalywii  założoną 
została  przy  Tow.  lekarskim  pracownia  naukowa  —  był  tez  jej  kierownikiem  po 
ustąpieniu  z  Uniwersytetu,  (idy  cierpienie  oczu  nie  pozwoliło  mu  już  praco- 
wać nad  mikroskopem,  nie  złożył  pióra,  lecz  ogłaszał  prace  treści  ogólno-biolo- 
giczncj,  pomicszczajiic  je  w  „(Jazccic  lekarskiej"  i  „Krytyce  lekarskiej".  j-. 

Hoyer  był  członkiem  czynnym  Akademji  Umiejętności  w  Krakowiśi  łliPlb- 
rem  honorowym  Wszechnicy  Jagiellońskiej,  oraz  członkiem  bardzo  wielu  towa- 
rzystw naukowych  i  lekarskich.  Warszawskie  Tow.  lekarskie,  którego  był  człon- 
kiem honorowym,  sekretarzem  stałym  i  wieloletnim  prezesem,  zawdzięcza  Mu 
bardzo  wiele  przez  to  moralne  stanowisko  i  kierunek  naukowy,  jaki  do  ostatnich 
prawic  lat  życia  nań  wywierał. 

Imię  ł^oyera  w  nai.ice  naszej  nazaws^^e  świecić  będzie  i  służyć  przyJcłndam 
dla  następnych  pokoleń,  a  uczniowie  Jego  niewygasły  wdzięczność  i  pamięć 
O  Nim  w  sercach  swych  do  zgonu  zachowają. 

M.9FJfm  vi. 


Teologja,  dzieła  treści  religijnąj. 
Bougaud,  k$.  biskup.  <'h 

•  'hrrne.  r,tii-  I.  Wiiii  n  i  Striri>nrt.  8-k«.  Str  I 
XLII +  308.  Warszawa.  lOOb.  Wydawnictwo  | 
księg  nakładowej  W  Szczepkowskiego. 

Zuakomity  apologeta  imucotfki  kj».  Emil 
Bomgand  bisknp  LaTal'ti  (f  M88)  ogłosił 
pomiędzy  r.  Is72  i  J884  dzieło  ponintkowe 
w  5-u  toaiaLli  p.  t.  ^Chnstiauisine  ct  les 
leuipei  piófi«utij*.  Pierwszy  tom  („Wiara 
i  Niewiara")  wydnla  firma  Oeb^tiiaeia  i 
Wolffji  w  tinniiHZfiiiu,  dosj-ć  zres/tą  di0ll- 
dolnym,  ks  P.  Skolimowskiego,  obernego 
marjawity.  W  r.  lOOó  firma  wy>!iiwuiczii 
IŁ  Sscaepkowsklęgo  rozpoczęła  wydawnic- 
two ciiłości,  której  mamy  już  tom  11-gi  (.Je- 
zus Chrystus*  —  ob.  .lYsii^żkf}*  rocznik  V 
nr.  5)i  obecaie  otrzymaliśmy  tom  I-j  w  po- 
wtórnym  wydanio. 

Autor  przedstawia  niewiartj,  jako  tlidSzczęó-  | 
cic,  jaku  dramat  bolesny,  który  czyni  wiel- 
kie  spUbto^iMima  w  c/lowieku,   w   rodzinie,  1 
w  apotecseńatwie.  Dalej  wykazuje  wlalkte, 
nielnii«rtoliie  piękno  rellgjl  I      moc  krze-  ' 
pit^c!^  W  cierpieniu,  oraz  jako  podstawy  tvch 
uci&au  —  miioiić.      Hic   dziwnego:   pisnl  to 
w  straszoycłł   dniach  pruskiego   pogromu  i 
Francji,  a  towarzyujta  mu  straszliwa  mu> 
zyku  dział  wojsk  niemieckich,  oblegających 
Orlean,  gdzie  był  wówczas  wikarjos^m  ge-  j 
naralnym;  odzywa  si(^  pi-zelo  w  witla  miejs- 
cach gloeem  jeremjaaiowsnn.   Pod  wzglę- 
dem sposobu  przedstawiania  dogmatów,  wkro- 
czył na  nowe  tory  szczepienia  wiary,  raczej  i 
praw  «6irc6  nii  piMC  rasam,  Jak  to  csępiiU 
byli  ataz^y  apologacŁ 

Tłumaczenie,  które  w  poprzednim  tomie 
(„Jezus  Cłuybtu*")  pozostawiało  wiele   do  i 
tyczenia,  tutaj  Jeat  doskonale.  2<naó  wiel- 
i- starannoAi  i  rękę  kierownloni. 

Podręczna  Eneykiopedja  Ksictotaa.  Tom  tX.  1 
i  X.   Wydawnidwo  Bililiołekt  dzieł  Chrzeici- 

jańskich.    Gebethner  i  Wolff.    Ceiia  rb.  2.  i 

Pożyteczne  to  wydawnictwo  dobiegło  już  ' 
do  lO-gOy  a  istotoln  do  ó-go  tomu,  do  liter  ' 


En  .  .  .  Obok  wdzięczności,  jaką  żywię  dlii 
redakcji,  która  num  duje  tanie  i  potrzebne 
dzieło,  ol>ok  podziwu  dla  takich  artykułów, 
jak  jBiBkiipetwa«<  (8.  Eętrsy^kl)*  »Ohorał« 
iks  Slouecki),  a  z  d/jjilu  teologji  pastersikiej 
,Chor/y"  (ks.  Kopyciński),  .I  posnżonia  du- 
diowienatwa*  lA.  1'.;,  „Człowiek"  {ka.  Waiaj, 
i  nIhdaatęeliłyM  (ks.  A.  IL),  moszę  swróefd 
uwagę  i  na  takie,  jak  ..Diaspoza-  (nie  wy- 
zyskany), „Die.s  irae*  (poczfjści  sprawozdanie 
Z  koncertuj,  , Dozór  kościelny*'.  „Przealifkdo- 
waaia  Ghrz«ścfjaa%  (za  pobiatne  —  patrz  o 
Decjuszu,  -idzie  nic  niemu  o  listach  pacis 
i  odpoatachj,  ,Ciało  ludzkie  w  Priuiie  Św." 
(26  wiersiy  o  teorji  stworzenia  ciała;,  „C!iid" 
(widoczna  apneoznodd,  bo  jeat  i  nje  Jeat 
contra  naturami,  „Dziew  ica  Orleańska"  (trze- 
ba było  oszczędzić  polowy  źródel  i.  Nadto,  • 
aikt  nie  bidzie  stzukał  „Dziewicy  Orie&ii- 
akłoJ%  lecz  Joanny  d'Arc  ani  Przedladowa- 
nia  Chr/.eścijati  '  pod  C,  lecz  pod  P,  Są  to 
jednak  drobne  usterki,  nieodłączne  od  ta^ 
kiego  rodzaju  wydawnictw. 

Matematyka,  nauki  |lrzyi*odnicze. 

Fiias,łe*icz  Witold,  prof.  Historiu  chtti^i 
u-  J'ol.-ir(,  cz.  I.  do  powstania  teorji  „flogistO'* 
nu".  8-ka,  str.  bl.  Kraków,  1907.  Nakładem 
autora.   Cena  kop.  90. 

Od  r.  1826,  kiedy  pijar,  ks.  Fr.  Karowdd, 

wydrukował  '20-slronicown  broszurtj  p.  t. 
Chemja  w  Polsce,  nie  ukazało  si^  2adne  dzie- 
ło, coby  ogólnie  dzieje  chemji  u  nas  traktO" 
wało,  nie  Iiosi|o  dodatków  i  nzapełnień  tłii' 
mar/.'>w  do  wydanej  w  r.  1853  w  Wilnie  ,.Hi- 
sLorji  nauk  przyrodniczych  Jerzego  Kiuwie". 

Żrddla  do  dziojów  cliemji  u  na«  są  doM 
ob£te,  dąglo  aię  mnożą,  dodć  Jot  nawet  aą 
do.stępne  i  i»ozwolą  kiedyś  na  napisanie,  je- 
żeli nie  całkowitej  historji  chemji  w  Polsce, 
to  przynajmniej  dadzą  możność  opracowa- 
nia ezeniga  monogra^I  w  Łyoa  pnedmiode; 
si^  już  pracownicN',  którzy  podjęli  pracę  gro- 
madzenia ruzproezonycii.  śródeł. 

Nie  wiem,  czy  wolno  mi  do  li^ch  pracow- 
nikdw  zaliezyd  prof.  Fłlaaiawicsa.  Jego 
„Historja  cliemji"  nie  ma  nic  wspólnego 
z  historją,  a  z  faktów  i  z  nazwisk  autor 
ponadto,  cu  zosUiło  podano  przez  ks.  Kurów. 
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skiego  i  Belkego,  nic  nowego  nie  dodaje; 
zdaje  mi  si^  nawet,  ie  proŁ  Filasiewicz,  po- 
mimo, Mli  n«i  »to  ^tiąje  Elat.  nauk 
pi^TOdz.  Kiawego  z  r.  1S^>,  całe  nst^py  jej 
zawdzięcza,  jak  również  rozprawce  ks.  Ku- 
rowskiego, któr%  raz  jeden  na  atr.  89,  i  to 
lahsywiei  cjtiąje. 

Owa  nHllt(»ja"  prof.  FlUwIewicza  to  kon- 
glomerat najdvnwaczniejezych  wiadomości 
o  chemji,  czerpanych  ze  źródeł,  pochodzą- 
cych przeważnie  a  początku  teuhgf>  widm  ^) 
po^wanydk  bez  żadnego  zrowamłenia  rzeczy 
(,p.  8tr.  10).  „Względna  wiara  w  thrIiiosó 
czarów"  (str.  18,  w.  3  i  nast.)  opowiadauia 

0  Twardowskim,  wycieeski  w  stroiif  bakar 
tysmn  niemieckiego  i  apotooaowanto  ^d^wA 
ducbowieństwa  polskiof,'*-  do  wyrwania  na- 
rodu z  obj^ó  przesądów  średniowiecznych 

1  ciemnoty",— ww^ko  to  zagmatwaiie,  bee- 
iBdne,  tak  daleoe^  te  nawet  apecjaliście  zor- 
ientować Bią  trudno  w  tym»  co  antor  właści> 
wie  chciał  powiedzieć. 

A  pan  Fiiaaiewicz  mówi  dożo  l  nawet 
elekawe  rsecay.  Zna  S^tdogiĄ  cbeiajl,  pl- 
nzae  biaantyjscy  tałoiyli  —  wedlo  niego  — 
pierwsze  zasady  chemji,  tiihiiln  smaragdina 
Hermesa  jest  „zu««d^{"  alchemji,  Thot  Jeat 
botkiem  greckim,  magla  naturalna  pana  Fi- 
lasiewicza  jest.  zupełnie  indy  widualną  i  t.  d. 
Na  str.  10  (3  ostatnie  w.)  p.  Filasiewicz  nie 
waha  się  twierdzić,  że  „alchemicy  asli  Śla- 
dem fantafl^yosnycli  wyobrażeń  Wschodu, 
które  sikają  czasów  zumlerzchlych,  może 
pr/.ed potopowych";  na  str.  5  z  łatwością  wy- 
prowadza od  egipskiej  nazwy  ,cham»,  pol- 
aktego  caamokatgtoika  i  t.  p. 

Autor  tworzy  nowe  wyrazy,  zastępując 
nimi  stare,  zużyte:  np.  zamiast  utartego  już 
w  języku  polskim  różokrzyżowcy  (Hosen 
kieiuer,  Roee.Crals)  na  str.  49  dwukrotnie 
ntywa  roifenkroiici,  dalej  twierdzi  w  patryjo- 
tvcznym  zapalo,  że  wyrazy  glanz,  kiz,  bzy- 
ier  i  Ł.  p.,  używane  przez  ValMithmKa,  są 
poehodaenla  slowiańaklego,  co  dowodzi,  że 
Yalentinus  uczył  się  górnictwa  u  Słowian. 
Próbką  Jaaności  styla  niechąj  będzie  zda- 


i|  Koppa  cytuje  p.  Fil.  raz  jcd er.  —  fałszy- 
wie (str.  U),  o  Hoflmanie,  Ladcnburgu,  Bauerze, 
BerthakMiei  Pr.  Strausu,  głucho  w  daieła  p.  PU. 


nie,  wyjęte  ze  str.  a,  w.  10:  ,w  czasie,  kie- 
dy panujący  popierają  wneUde  mutaj^tnoi^ 
ci,  łożąc  na  nie  wielkie  sumy  — Niemoy 
wydały  Alberta,  zwanego  wielkim-' 

Od  takich  zdań  roi  się  książka,  a  Niena- 
turalny patos  saciwimifc  styl  jesaeaa  bar- 
dziej. 

Z  tego,  cośmy  wyżej  powiedzieli,  widać, 
że  dzieło  p.  Filasiewicza,  bo  niebogaty  do- 
robek na  ubogiej  niwie  piśmtmiTiifitwa  kl- 
atoiyczncgo  x  sakresn  daiejów  disBoJi  w  Fol- 

Jmn  Grabomi^, 

Miklaszewski  W.,  dr.     HYoJ  .h  przyrody 

0  Źródłach  siły  w  ustroju.  Praca,  Wsł«eiiii«t- 
liwość.  Wyd.  drugie.  Książki  dta  ws^klOl 
Nr.  355.  16-ka,  str.  74.  Warszawa,  1907. 
Nakład  M.  Arcta.    Cena  15  kop. 

W  książeczce  tej  autor  postawtt  SObie  a* 
aadanie  a  jednaj  strony  obalanie  róftnyob 
przestarzały  tłi  poglądów  ni  i  rodła  sił,  wy- 
8tępnin<  ych  w  li2jologicznej  gospodarce  or- 
ganizmu, aa  sposoby  potęgowania  łych  stt* 
a  z  drogiej  —  wjJaAnienie  naukowe  tej  rów- 
nowagi fizjologicznej,  która  stanowi  podsta- 
wQ  nietylko  zjawisk  fizjologicznych  w  czło- 
wieku, lecz  i  pewnych  abosiinków  spolscs-' 
nyek. 

Książeczka  ta,  napisana  popularnie,  prze- 
niknięta jest  ideą  —  zreformowania  stosun- 
ków społecznych  na  podslawadi  wska«ań, 
nauki,  poetępo,  oparcia  Łeb  na  wskazaniach 
]iiegpae«>iwj  pwea  .wjnkSM  cela"  ludakia 
przyrody. 

Wykład  barwny,  poprawny  i  żywy. 

Fewne  usterki,  ktdre  moftnaby  książeczce 
tej  ze  strony  nankowej  wyci  na''.  wyniŁly 
'  z  tej  właśnie,  zgóry  i>owx.i(jtoj  ,,idei",  a  być 
może,  że  i  z  ciasnych  ram  „książek  dla  wsąyafc- 
kleh<*,  ktdre  nia  poswoliły  autorowi  SMta^ 
myili  roswinąó. 

Do  takich  miejsc,  naukowo  nie  dość  uza- 
sadnionych, odniósłbym  ustęp,  przeprowa^ 
dzajĄcy  granicę  pomiędzy  „praeą|^  a  ««ar 

bawt^"'. 

1  Całość  wykładu  roipada  się  na  następu- 
jące rozdziały: 

Fnsdmowa.  O  irMłach  slly  w  ostrojo. 
Pmca.  WstrsemięiliwoAć. 
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tlęzykoinawstwo,  filologja. 

iMar]ani.kj  MotJesł.  Pneirodnik  poUktMtn- 
'jiclili  i  shiirinl:  polsl;i,-iiuifirls);i  dla  wychodź-  ■ 
ców  polskich  i  przybyszów  do  Stanów  Zjed- 
noczonych Ameryki  Północnej  i  Kanady,  ułat- 
wić mający  stawianie  pierwszych  kroków 
w  kraju  obcym  i  naukę  języka  angielskiego, 
z  podaniem  wymowy  i  brzmienia  każdego  wy- 
razu angielskiego  według  metody  fo- 
netycznej, r  dołączeniem  niektórych  uwag, 
rad  i  wskazówek.  Wydanie  drugie.  8-ka  du- 
ża, sir.  259.  Warszawa,  1W7.  Gebethner  i 
Wolff.  Chicago  (Illinois  ,  '.Iruj-  st  Maryanski. 
Kraków.    O.  Gebethner  i  Sp.    Cena  rl?.  1.20. 

Mamy   przed  80b%  earop«ji>kju    wydanie  i 
znanego  wjród  wycliodsfeVA  aabzego  w  8ta> 
nncli  Zyednuczoiijclł  Przewodnika  p.  Marjań- 

skicgo.  Rozpada  sto  on  na  trzy  zupełnie 
odr^bse  części,  z  ktńrycłi  dwie  ^ierwsw  zsł- 
znaczoae  są  jnż  w  tytule  („przewodnik**,  za- 
wierający rozmówki  i  osobno  wyraz>',  i  słow- 
nik" nnjwifjcrj  używauycli  w  życiu  potocz- 
nym wyrniów),  podczub  gdy  trzecia,  od  str. 
225,  w  y  taszczą  ^obowiązki  wziględem  Boga, 
Obczyzny,  względem  j^iyka  ojczystego**  1 1.  p., 
wrecjzcit.!  zii\vit.-ni  „rozmaite  przfStni^n  i  wska- 
zówki". Ta  ostutuiu  cz^ć  k&i^żki  wyrosJa 
Z  potrzeb  tac^tt  jszych  1  niewątpliwie  odda 
znaczne  oslagf  naaziyin  wychodźcom,  nmie- 
jącyrn  "zytać. 

Kilka  biów  cliciiiłiiym  poświoció  Otittuio 
pracy  p.  lCftrJaA8kIe>;o,  Jako  p(><lr(jcznlks  do  i 
nanki  jfjzyka  an;^ielskie;.;(».  Autor  chce  mieć 
za  oz3't4?hiików  przłnlt^w.szystkiiTi  wyc]io<lź-  . 
ców,  w  drugim  rziędzie  jednak  „w.szystkirh, 
którzy  donankl  Języka  się  zabierają/,  i,  jak 
nam  mówł  w  prze*luioivie,  ,,dołoj>yt  azcze- 
f:^<jluieiszeL;o  fitarnnia  ok')ło  wymowy  języka 
ttugielskiotco,  nżywiizy  kii  bumu  c«lowi  me- 
tody foneiyi  zuej".  Otót,  z  t^o  stanowiska 
należy  /wrócić  uwagę  na  dwa  braki:  językiem 
alJgif•I^kiIll,  traktowHisym  w  takim  j)Oi]rr'i:-zni- 
ku  mutii  być  j^yk,  uzuiuty  zu  uurw^  w  Aii^lji, 
a  nie  gwara  wyraźnie  amerykańska;  po  wtó- 
re,  nowa  transkrypcja  fonetyczna,  wpiowa- 
dzotui  yr-mz  autora,  nie  odpowiada  wymaga- 
niom di£i^i«ji>zym. 

Co  do  pierwszego  jinukti;:  pomin*^  amery- 
kanlzmy  w  ztyla,  a  rwrócę  awagę  na  dwa 
szczegóły  wymawianiH,  '•^^uji-nir  w  l;;ir- 
dzo  licicuyoli  wypadkiittk  dzwi^  u,  gdiiie  we 


wzorowej  angielszc^źnie  mówi  etę  wy2%oz- 

uie  <r.  iiac>fłi/ir  (juisiiti  <■),  snro  fsorroir)^  fnUo 
(fuilmej,  Siup  fuln/p),  ml  (nick^,  boks  {bozj 
i  Ł  d.  Podobniei  znaj  dajemy;  atdertttf  (au<o- 
'  rdcy),  ater  (ait&o> ),  t.  j.  a  zamiast  o.  Drn- 
i^i  szczeg^ól  wymawiauia,  wyraźint;  djalek- 
tyczay  —  to  zmiękczone  k  i  zwykło  bę- 
dące twanfomi:  klatlyk  (eatiioUc);  kiejm  (ca- 
me),  kiendel  (caudle),  skiejt  (skatei,  kiapy- 
tel  (capitnl),  —  ^iiimbler  if^uinbler),  forgiot. 
(forgotj,  reuogiejd  ^nmegado)  i  t  p. 

Sama  pisownia  fonetyczna,  wprowadzona 
pnsez  autora,  wymatru  znacznych  olepszeń. 
w  zasadniczych  puiikta<',łi,  jośli  jnż  pomi- 
niemy to,  ii  aiejest  koiu»akw«;ntme  pnsepro- 
wadmna.  Oto  ważniejsze  z  tych  pmiktdw: 

1.  Akcent  wyrazo  nigdzie  nie  jest  ozna- 
czony, co  raiLsi  spowodować  ciątcłe  nieporo- 
zomieuia.  Jeżeli  agam  napis/em%'  './jni  bez 
akcentu,  to  Polak  przeczyta  uapowuo  błęd- 
nie. Podobnie  tłtk  (attack),  t^petajt  (appeti^ 
te)  i  t.  p. 

2.  Kiema  koiiJ^ckwcncji  w  stosowaniu  po- 
wójnych  spółgłosek;  oae  w  traofikrypcji 
iiiepotndi>ne,  a  dostały  się  do  niej  pizez 

prosti^  iinitacj*^  pisowni  aui^iel.-jkicj  tradycyj- 
nej; w  i.stocie  oziiaczują  oue  tylko  krótkość 
puprzedzaji^cej  8amoy;łoski,  A  więc,  j^bsli 
p.  Mariański  pisze  saro  (sorrowJt  to  powi- 
nien pisać  hrri,  a  nie  If  rri  i'lii'rr^/i,  (l'il':r^ 
a  uie  'lulkr  i<iviiarj,  ajit^tąjt,  a  nie  uppttuji 
(■ijjp'i4t\  i  tw  d. 

3.  Ołoeowe,  czyli  diwiękowe  angiol^ie  th 
opii-auo  jcsr  iiiejiL.sno  zupełnie  istr.  •>).  Opis 
Łeu  uje  (iiije  żii  inych  ji  "Uta w  uczącemu  6ię. 

4.  ?»iegło.-iowe,  czyli  bezdźwięczne  aa- 
gielskie  ih  zapełnię  Jest  pominięte  przez  p. 
Mn rjaii.sk ie^'o;  na  j<"^'>  nuej^cu  Zfiojdujemy 
wprost  t,  jak  gdyby  te  dwa  dźwięki  były 
identyczne,  a  więc:  tauzetid  (thowtand),  feji 
(ftilti,  ttort  fworłh),  Unkt  (Uuutks)  i  t  d. 

.").  D/.wiiik  w  /'■"■■'in,  uiiih  ...  j"st  iiie- 
bluszuie  sŁultó  przedstaw  i 'jIu-  juku  </'.  kt'Zt;H 
(eoimn),  onkel  (nnck  l  i>i>i>hjk  (pithlic).  imf 
(tnóugh),  mocz  (mtteh).  rt/pobtik  (re/r^i^i^r ,  it.A. 

Tl.  Jeżeli  L  z\v.  ilłuLcie  I  1  Miuskrybujemy 
za  jjoaioc;^  tj:  ttji  ■f,iL'f,  iujm  («<ł/wt>,  tu 
i  diunie  o  powiotiiśme  piaaó  o(*,anieo:  noH 
zamiast  mo  fknoir),  kont  zamiast  kót  !>  '"it:. 

7.  Aut'',ii  nielv' 'ii--'ck<.vfnLnic  ten  tiatn  (:/.^\  njk 
puise  roK  jaku      ia£  jaku  «.   idzie  u  krót- 


doe 

kle  I  angielskie,  które  rzo(  zywiście  zbliża 
&ią  znacznie  do  krótkiego  polskiego  ,'/  i  ino- 
Ae  być  tak  piauie  w  tranakiypcji.  ZDąJ<> 
dajemy  inof  zamiast  »/""/  {enf>iirili''i.  ritern 
(return),  tunst  {iourist),  przeważnie  jednak  p. 
Końcówka  -iny  stale  je^it  pi^ua  tak,  zamiast 
-yiij^,  »  więc  nieaigodnla  z  zasadą  autora: 
fiiiij:!/!'!  isiiiiili ml I ,  >iiifjr/)ii»tt  ilKtji II II ni(ii.  Po- 
dobnie na  końcu  wyrazu  przewsiżuie  znaj- 
dujemy i  zamiast  kajmili  {.kitidhu,  moniU 
(monthlp),  zdarza  się  Jednak  i  y  dla  wyra- 
żenia identycznego  dźwięku. 

8.  Znaki  długości  bardzo  cz^to  są  opOK- 
czaue,  niekiedy  stoją  niepotrzebnie. 

9.  Bażąca  jest  transkrypcja  taka,   jak  | 
krystei  (crislal),  nielcl  Ontiuli,  wobec  tego,  że  ' 
znajdujemy  hutf  iliuttloi    Końcowa  zgłoska  | 
we  wszystkich  trzech  wyrazach  w  rzeczy-  j 
wlatotó  wymawia  si^  tak  samo,  tylko  pisow- 
nia tradycyjna  wpiowadztia  w  bł%d  auto- 
ra i  nie  pozwól iła  mn  slys/pć  tpj  i-zec/y wi- 
stowi,    ^ieporożmnienie    to  powtarza  się 

OgraDiccam  si^  do  tych  kilka  glównydi  | 

ptinktf^u-,  z<\yf-  nir  idzi©  av  danym  pofJrfjrz- 
niku  o  naukowo-ócistą  transkrypcję  angiel-  : 
■kiego  wymawiania,  lecz  jedynie  o  praktycz-  I 
ne  wskazówki  dla  celów  praktycsnydL. 

7*.  BetmL 

Ftlozofja,  psychologia,  estetyka,  etyka. 

Ciemieniewski  Jan.  ks.  dr  !'i,:viiiiie  i  k-Mcłtił- 
vtni>  iiiiin'/.ta  ii.  Część  druga.  8-ka,  str.  200. 
Poznań,  1907.  Ksi«gar.  ś^ffo  Wojciecha.  Ce- 
na rb.  1.35. 

Hrr^rr.  o  typio  kazIlO■^/.u'j<V;tm.  raoraliza- 
torskini;  dwa  wyjątki  wystarczą  do  jej  Scha- 
rakteiyzowanla:  ' 

Ka  str.  83  autor  pisze:  „Dziś  niema  już  i 
wprawdzie  bilwoch walstwa,  ani  poli^r^izmn, 
ale  jest  gorsza  jeszcze  od  nich  bezbożność:  ' 
mamy  pełno  socjalistów,  agnostyków,  ma*  i 
terjalistów,  atouszów,  liberałów  i  t,  p.  zbł%-  l 
kanych  nmysłów  . . . ;  ich  to  pizedeWB^St- 
kim  nawrócić  należy.* 

W  innym  miejsca  czytamy  (str.  97).  „Tyl- 
ko  dobry  katolik   może   być   dobrym  Pola-  | 
kicm,  tyiko  d  :.i.rv  ]\Ank  j<-.-,t  w  stanie  być 
dobrym  kuiuiikiem.    i\.Łu  jednego  nie  oprze 
na  di-aglm,  musi  zU%dsić  f  zboczyć  s  drogi  ■ 


Att  8. 

prawdziwej,  bo  jedno  z  drugiego  wynika 
i  jedno  do  drugiego  prowadzi*. 
W  takim  dndin  plsaiia  Jeife  oała  ksli^ka. 

W,  HHiaridt. 

Barski  Staiislaw,  dr.  SptUm  fiU>to(ji.  T.  I. 
Zag-adnienia  wstępne.  S-ka,  sir.  207.  War- 
szawa. 1907.    Nakt.  Jakóba  Mortkowicza.  O. 

Centnerszwera  i  Sp.    Cena  rb.  1.50. 

filozofja  po  dwulcrotnym,  ui^kim  prze- 
sileniu, Jakie  pnebyla  w  w.  ZIX,  kiedy  jnC 

zdawało  .sifl,  że  iniifj  jej    Zejdzie    na  Zawsze 
do  krainy  pamiątek,  poczęła  aa  przekór  prze- 
widywaniom dźwigać  si^  na  nowo.  Trzy 
s%  stanowiska  naJwaCnieJaae,  s  jsktek  myś- 
liciele współcześni  zapatrują  sitj  na  filozof  j^: 
1.  Nauki  specjalne  rozebrały  już  cały  świat 
między  siebie,  gdy  więc  dla  iilozofji  nie  po- 
zostało iadnej  jego  dziedziny,  powinna  oma 
badać  samą   naukę,  czyli   filozofja  dzisiaj 
ogranicza  się  do  zadania  teorji  nauki.  2.  Fi- 
lozofja odtąd  może  tylko  badać,  w  jaki  spo- 
sób poznajemy  iwiat,  Jak  dochodzimy  do 
wytwarzania  teorji  naukowych,  czyli  powin- 
na   byó    teorją  {toznania,   a  także  etyką, 
gdyż  ma  badać  podstawy  najwyższego  po- 
stępowania naszego.  S.  CidowleJc  nie  mote 
zrezygnować  z  dążenia  do  zajęcia  świata, 
jako  całości  i  tna  jirawo  ta.dać  od  filozofii, 
aby  jako  nauka,  dawała  uiu  pogląd  na  świat. 
Po  takim  wstępie  ogólnym  i  skrytykowaniu 
dwDch  pierwszych    stanowisk,  autor  staje 
bezwzględnie  %v   oli ronie  trzeciego.  ..Pnnk- 
tem  archimedesowyiir'    jego  systemu  jest 
zagadnienie,  czy  świat  roswateny,  jako  ea- 
toóć,  b^zie  czemś  więcej,  niż  sumą  swoich 
cz«>śri;  r/y  więo  filozofja,  jako  uauka  o  ca- 
łości, będzie  czymś  różnym  od  z^tawienia 
wspólnego  wyników  wszystkich  nank  szcza- 
gółowyoh.   Otóż,  powoławszy  się  mimocho- 
dem na  socjolo^jo,   dla   której   takżr  społę"- 
czeustwo  jest  czymś  odmieonem,  niż  sumą 
Jednostek  ludzkich,  p.  Garski  odpowiada,  na 
to  pytanie  twierdząco.  Całość,  będąc  czymś 
różnym  o^i  ptiniy  swyr h  <  ZQŚoi,  nie  jest  jed- 
nak, jak  twierdzi  Mach,  rczuitatem  d%ż&0.4ci 
dconomlzającej  naszego  nmysło,  który,  dla 
ułatwienia   sobie  roboty,  radby  możliwie 
wszystko   ściąirnać    jiod    jeden  nagłówek; 
autor  daje  nam  ubjasuienle  tego  faktu,  za- 
znaczone już  mniej,  lab  bardziej  wyraźnie 
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u  takich  mjglicioli.  jak:  MlU^  Homiltun.  Spen- 
cer  i   inni,  ft  sformułowane  najdokładniej 
przez  Gompersu*   (któryr   zdaje  ai^,  w  ogóle  i 
wpływ  dość  znaczny   wywarł  na  p.  O),  że 
Je&t  tn  jiostnlat  naszego  uczucia,  które  idzie 
przed  władzfi  po/.tiawcza.    i  dopiero  ten  po- 
stulat jciirmŚLi   I   jł-'dui)Jitotici  stwur/ca  rumy 
dla  przyszłej  ])rar,y   intelektu.    Tym  sposo- 
bem /Hiila/to  »ią  pole  dla  filozoQi,   Ma  ona 
być  nauka  o  swit.-cic,  poj  inowanyiu  Jako  ca- 
łość, zgodnie  a  ^ąduiiiem  nasjug  natary  uc^u- 
elowej.  To  d%ienie  swoje  do  jedności  za- 
spakajał ozłowitik  dotąd  w  trzi  ch  kieronkach: 
w    poezji,    kt<łra    z    matcrjnlu  uoziioiowego 
budowaia  całośu  dowolnie  i  swobodnie,  w  lo-  . 
ligji,  ktdm  z  nozaetowydi  równiet  wypły  nąw- 
9xy  iródeł,  lodclla  Jednak  pretenąje  do  przed-  | 
TniittoweJ  warto.ś<ń  swoicli  utwor(Hv,  wrt-sz- 
cie   w    tiiozo^i.     owiat    w  „translirypcji'- 
filozoficznej  róftnt  się  od  ilwiata  w  potrzji 
przez  to,  że  wydiodzi  już  Otirazu  z  poddanyclt  I 
ś«:i.slej  krytyce  lo!j:icziit.'J  pojejć     Trzeba  tyl- 
ko,  ttby  lilozofja  tidtod^ona,   klóra  jedynie  j 
dać  nam  ma  pofjrlati  na  świat  prawdsiwj 
i  objektywiu<>   wartościowy,  jaieli  nstrzee 

rU)  ma  d;i.wiiy<'łi  swoi<;.h  grzoclujw,  nie  i_'zv- 
niła  ani  judnegu  kroku  uu  wtasui|  r^k^, 
a  cegiełki'  do  badowania  wielki  o^^o  gmachu 
swego  dobierała  z  dł^robka  nank  szozegóło-  i 

przyrzyin  jodiiak    pozostawiona  jej 
J«5SI  awyboda  wybierania  takiełi  .szcze^'Ółi'iw, 
kMre  jakonajprzydatniejsze  okażą  się  dla  jej 
celów.  Clioćbj  eiq  naoki  specjalne  emancypo- 
wdty  ooraz  liiiziiiej  z  po<l  jnitroniitu  lilozofji, 
co   bez.sprzocziiiti    zskchodzić    joss6<j/.«  b«^dzie 
w  przyszłości.  ]>ozo8tanie  jej  jiazawflze  w  gro-  i 
nie  zbiorowy  III  dyscypJin  miej^  określone  [ 
i  duniołe:  będzie  ona  z  jednej  .strony  ;::rup:\  iia 
uk,  które  badają  ]>odmiot  poiUiaji^cy  na  c;t- 
lym  obszarze  ,iei;o  fu  idccjoaaJności,  z  drugiej  ] 
—  na  tej  podstawie  trwałej  i  pSWnej,  dążyć  ■' 
b(";dz,ii-  ilo  zdobycia  wykoiiczone^ro  j  zu^od no- 
go   w    iłobie  pogii^du   na   świat.  L'ierWi»j:;ł. 
części,  to  filozofia  analitycziia,  druga  to  filo-  i 
zofja  syntetyczna. 

podział  ton  lilozofji  wypływa  ze  .stosmi- 
ku  jej  do  ntkuk  szczegółowych.  Wiizelkie 
dotyohczasowe  pod;;iiiły  nank  filozoficznych 
potykały  się  o  p^i^ologję,  ktłSm  z  pmid- 

niiOLU    ńWe<^'i'     .t;.I|.;>.-     r),--     -  UK:bf'W\'<  il, 

a  z  metody,  którą  się  posłagnje,  do  przyrod-  ^ 
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iiiczych.  P.  Giirski  z  teęo  względu  psy- 
cliologię.  — jak  to  dziś  wo^óle  coraz  czę.ściej 
sią  zdarza  —  z  illozoiji  stanowe^  Ułtuwaj 
wobec  tego  część  naszej  nanki  analityczna 
składać  sią  ma  z  oastępojącycli  dyscyplin 
i  w  nast*jpnjf^cym  idących  porządku:  1.  z  te- 
orji  poznania,  z  teorji  wai'tości,  3.  z  teorji 
woli,  4.  zteorji  lo^'ik1  i  6.zteorji  metody  ua- 
nkowej.  Ten  podział  ma  być  nicią  przewod- 
dni''^  systemn,  do  którego  książka  oceniaua 
jeat  wst^i>cm.  l\.ażda  z  nauk  wyti^c^egól- 
nionych  bodzuj  przedmiotem  osobnego  tomu; 
tom  ostatni  obsjmnje   tilozofj«j  synte- 

tyczną. Tak  wiec,  w  oi^<>Iny<di  konturach, 
system  jux  rybuje  nią  przed  muni  i  czeka* 
my  z  zaoiekswiSDliein,  kiedy  autor  da  nam 
sposcdino.^  przyjrzenia  ma  się  w  calej  ro%- 
cią;^ło4ci  i  (iceiiy  \vartr>ści  nankowej  tej. 
b'id-'<;oł>iłdż  śmiałej  w  nijkwycli  czti-Siicłi,  pr<»- 
..ystijjiienia  k ryty 03- zmu  i  analizy  z  wy- 
koAczonym  zaown  i  gotowym  „systeniom'*. 

J.  Dickattinówna. 

Historja  i  teorja  literatury. 
Kossowski  Stanistaw.    ):>  inhiuskKijn  tłumu- 

I  :t,n.'i  pil  śmi  fitel-iifi/i  )i.  przyczynek  do  dziejów 
zajęcia  si<;  twórczością  ludową   w  literaturze 

folskiej-  8-ka,  str.  45.  Lwów,  ł9iMi.  Nakł. 
ow.  pryw.  gimn.  żeńskiego.   Cena  kop.  45. 

[ioii.  jaka  odegrał  pieri.\'iustfk  ludosvy 
w  dzi<'jacii  naszej  pnezji  j)rzv  kiir'u'»ł  XVIII 
i  nai  począlku  XiX  wieku,  do  dziś  daia.  jesz- 
cze naletyde  nie  wyjaśniono  i  nie  nwy- 
datniono.  BLsln2,ka  Zdziarskiego,  rozprawa 
■  ł  pot'zji  lvni;i/ulna,  W.  .)  ank')  wski(>^'o  ..[jiid" 
(TJUJ;,  atudjum  Wl.  L>ropiowskiego  p.  Ł. 
,,Pterw8XB  ślady  zajęcia  się  twórczofeią  lu> 

duu-ą  W  literaturZiS pierwszej'-  i  inn.'  jeSTCZO, 
dj-abuiejs/:i-  prTyi^zynki  —  tr>  dopiei-o  p'M-zą- 
tek  biidłiu  u  lyiu  uiciuniernie  wużnyiu  i  cie- 
kawym przedmiocie.  Wobec  t^o,  stodjnm 
p.  Kossow-skieęo  o  Ur* "IzCńAim,  .pikc  linma- 
c/.u  [neśni  Inditwycli,  jest  prz%'r/,vnlcu'ni  witd- 
Cii  pożi4dłiuym.  Autor  uataJ.«i  cijronolo^^i^ 
przekładów  pieśni  ludowych,  wykazuje  sto> 
snnek  lirod /,iii.-k ic-o  do  iródel ,  {któremt  8% 
g(iłwtiii-  Hri-ilci-  i  t_'/,elak(i\v.-^ki  i  oiiiau-ia  roz- 
pr;iW(i;  L>rudziU»k_ic^u  o  lutiuw^iici  w  pOł>i!ji. 
Swą  cenną  pracę  obiecuje  autor  rozszerzyó 
i  uzupełnić. 

Ijfn.  (Jhrzamicski. 
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Koppent  Romuald  T.  J.,  kS.  Okres  r:irmsH 
tp  tirurrzości  poetyckif}  A.  Miikitincza.  Spra- 
wozdanie zakładu  naukowo-wychowawczcgo 
00.  Jezuitów  w  Bąkowicach  pod  Chyrowem 
za  rok  szkolny  190(».  8«lca,  a(r,  1—30.  Prze- 
myśl, 1907. 

Jest  to  odcsyt)  wygłoszony  dla  konwiktu 
GhjTOwskięgo  ba  wieokorka  mickiewiczow- 
skim. OMwnym  luniareiii  autora  było,  jak 
sam  powiada,  „przeprowadzenie  tej  myśli,  *e 
pogl%dy  i  zasady  Mickiewicza  w  okresie 
ttyjoulkim . . .  były  głęboko  i  nawskroA  ka- 
tolickie'* (str.  7);  w  tym  cela  podaje  całko- 
wity tekst  i  analiz*}  .sześciu  praepieknycłl 
utworów  Mickiewicza:  „Aiyinau  i  Orotnaz", 
„Rozmn  i  wiara",  ^Mędrcy",  „Sosmowa  wia- 
eaoma**,  „Wiersz  do  Marceliny  Łempickiej", 
i  ,Arcymi8trz",  analizę  uwydatniającą  głów- 
ną tezę,  o  której  prawdziwości  nikt  zresztą 
nigdy  nie  wątpił.  Wątpliwą  natomlBSt  jeet 
rzeczą,  czy  przez  „klęski",  które  ^rmt^  z  nie- 
bieskiego stiojiu"  (w  wierszti  ,Ro^nm  i  wia- 
ra'') rozaniial  Mickiewicz  „potop  niedowiar- 
stwa", jak  to  twierdzi  gołosłownie  antor 
(str.  15).  Tmdno  aią  rdwniei  zgodzić  na 
twierdzenie  nntorn  (str.  4>,  żc  w  ,Konriuizie 
Wallenrodzie"  i  w  „Farysie"  Mickiewicz  ,nie 
kroczy!  już  prosto  po  iwlafelanej  drodce  iiąj> 
caystszych  W8lotów*(l)>  ^  Jeszcze  trudniej 
na  to,  źe])y  ,samonhfistwiauie"  było  „kro- 
sem i  celem  ziipdbow  Zarysowych"  (str.  6). 
Widocznie  przi^oczył  aator  to  wfersae  Fary- 
«a:  „Wyciągnąłem  ka  światu  iHiuiona  upi:<\j- 
mcy  Zda  si^  to  go  le  wsdioda  aa  zackdd 

Iffit,  CkrzanowtH, 

Irzykowski  Karol.  Fryden/k  Ilehbeł  jako 
poeto  konieczności.  (Tom  IV-y  M^dawnicłwa 

„l  iteratura  i  Sztuka").  Nakł.  "k  1  Stauda- 
chera  i  Sp.  S  ka,  sir.  215.  Słaniblawów,  1907. 
E.  Wende  i  Sp.    Cena  rb.  I. 

Jednym  z  objawów  powszci  iint^go  w  ostat- 
liicłi  czasaoli  zainteresowania  si«^  hr.  Ueb- 
blem  Jest  monografja  jemu  poświęcona  przez 
K.  Irsykowskiego.  Mało  mtny  o  nas  dra*- 
matnrf^  -  myśliciel,  poeta  pautragicznycli 
proce^  iw  ludzkości,  twórca  niesłyclianie 
wotny,  poruszany  zagadnieniami,  stojąoenii 
wleczyteie  na  drodze  samienia  ludzkiego, 
artysta  wre^zrie  >\vi;i  łomy  eelów  sztuki  swo- 
jej, został  tu  przedstawiony  wzorowo,  w  ca- 
le;] potędze  1  bogactwie  swej  iudywidnalnoś- 


I  ci.  Autor  monografji  o  Hebblu  doskonale 
zarysował  fundamenty  jego  twórczo«Łci,  wy- 
różnił naczelne  zasady  „światopoglądu* 
hebblowskiego,  wykazał  leli  rozwój  ocas 

zastosowania  poarczeg^Ine  w  szeregu  utwo- 
rów poety,  zwrócił  uwagę  na  nowoźytnośó 
tomatdw  i  zagadnień,  stonowiącyeh  istot- 
jego  twórczości,  pozwolił  czytelnikowi  od- 
czuć jej  wysoku  \varto<5^  artystyczną  i  zna- 
czenie dla  sztuki  współczesnej.  Systemat 
fllosoficzny  Hebbla  nznaje  Ideę  —  w  znaem- 
'  niu  bytn,  absolutn,  moralnego  porządkaiwia- 
;  ta  —  jako  przypuszczał ui\  jeduoi^ć  wszelkich 
różnorodnych  i  sprzecznych  zjawisk  w  świe- 
cie. Wiecsae  rozpryskiwanie  slq  Idei  na 
zjawiska  i  potym  Btopiaaie  ich  w  jednośd 
stanowi  o  pantragicznym  procesie  świata- 
Samo  więc  stworzenie  świata  jest  podstawo- 
wą tragiodją  wszelkicli  droboydk  tragiedji. 

We  wszystkich  przejawach  życia  wykazu- 
je TTel'bel  walkf}  dwucli  sił:  odśrodkowej 
i  dośroiiko%vej,  tego  ełowem,  co  jest  poszcze- 
gólne, indywidualne  i  przypadkowe,  z  tym, 
co  jest  ogólne,  wiocsne;.  Każda  z  sił  po- 
wyższych ma  zo  swego  stanowiska  slnsznośó, 
stąd  wypływa  hebblowska  tragiedja  równych 
aprawnleń.  Sstoka  poety  polega  wlainto, 
podług  Hebblai  aa  wżywaniu  się  W  kaśde 
Htanou  isko,  na  zapalaniu  się  w  równej  mie- 
rze do  każdej  z  &d  walcz%oych,  na  tym,  by 
odnajdywać  tajemniczą  nió  wiążącą  każdą 
z  owych  sił  z  centrum  świata,  co  aię  równa 
Djawnianin  ieh  konieczności. 

Tragiedja  równych  uprawnień  Jest  zara- 
zem tragiedją  współzawodniczący*^  z  sobą 
konieczności.    „Siła  przeciwko  sUe,  w  Bogtt 
j   (w  Idoii  ji  st  wyrównanie"  —  oto  aforyslycz- 
I  ue  ujęcie  poglądów  powyższych.   Stąd  też 
wypływa  detarminlzm  Hebbla.  Dla  niego 
I  kaśdy  oharakter  łndzki  Jeet  „błędem*',  któ- 
rego role  z  góry  przepisano.    W  nustep.stwie 
tego  redukuje  Hebbel  pojmie  winy  do  zera, 
tam  bowiem,  gdzie  wszystko  jest  konieczne, 
o  winie  nie  może  być  mowy.  Występuje 
ona  u  Hebbla  jako  konieczny  wynik  takiej 
lub  inn^  indywidualności,  tego,  co  wikła 
ludzi  w  koBiecsną  walkę  z  ogólną  wolą  świę- 
to. Wina  tak  slyek,  jak  i  dobrych  zawsze 
ponosi  karQ   w  jego  tragiedjaoli,  tkwi  ona 
I  w  woli  samej,  a  im  lepsza,  silniejsza  i  bo- 
'  gatsza  Jest  ona,  tym  większą  ponosi  karę. 


Powrót  do  Idei  odbywa  si^  im  każdym  I 
punkcie  1  o  tnśSiaS  pone,  t  woj%  eiy  wbiww  | 
woli  człowieka;  wszy«>tko.  oo  dzieje,  jest 
wvra52artirTn  z  równowuf;^!  i  wracaniem  du 
niej,  chocmż  my  tego  nie  spostrzegamy.  Daali- 
etyczne  fatv»  bytn  rozwiązoje  się  Mout 
przez  się,  wskutek  tego,  że  każdy  objaw  życia 
uosi  w  sobie  samym  zarodek  swego  zaprze- 
czenia, czyli  to,  co  Hebbel  nazywa;  Sdbsliur- 
reetur  (samopo^wkz).  Co4  stnelft  w  gótą, 
traci  równowagą  oJlwleje  się,  npada,  rozsy-  , 
pujc  sio  w  gruzy  i  wraca  w  teu  sposób  do  rów- 
nowagi. Ludzie  giu%,  ale  prawu  powsjzecli- 
nema  eteło  «ią  mia6&,  W  taldch  chwllaeh 
objawia  slą  Idea,  są  one,  podług  Tlebbla, 
najwyższym  piąkaem.  Wybierał  on  przede- 
wszyitkim  t^o  rodzaju  kombinacje  z  ży- 
cia ludzkiego,  w  ktÓTfdi  naamopopmwka** 
mi  a]  u  miejsce,  takie  stosunki  ludzkie,  gdzie 
zachodziło  gubieuie  si^  i  przywracanie  Idei. 

Poglądy  Hebbla,  poczerpnięte  z  filozof! 
paniąj%cej  (Eegla  głównie),  proypointaeją 
mi  również  pogląd   na   tragiczne  procesy 
pracy  „/Ały  Traijitche  alt  Wflfyett  tz" ,  w  któ- 
rej autor  rozwija  myśl,  żo  osii^  wszelkich  . 
tragiznuSw  jezfe  konflikt  poniię4bqr  dwoma 
obowiązkami,    Ale  mniejsza  o  podobieństwa!  ' 
Myśl  swojii  rozwinął    Hebbe!  oryginalnie 
i  wcielił  w   szea-eg  znakomitych   utworów  , 
dramatycznych  (.Indyta**,  ,Gienowefa**,  nM&>- 
rja    Magdalena"  -    świeżo  przetłumaczona 
u  nas  -   „Herod    i  Mariamna",  „.Agnieszka 
JBeruaueł  ',  „Pierścień  Gigesa''  i  t.  p.),  w  któ- 
rych odbijają  etę  sprawy  1  stosoiiki  tycia, 
otwierające  coraz  to  głębsze  i  niespodziewa- 
ne pokłady  duszy  ludzkiej.    Osol>y  działają- 
ce stoją  tu  ua  takiej  wyżynie  intelektual- 
nej, tak  jasno  adeją  sobie  spraw-  z  wząjem- 
nego  stosunkn  do  siebie  i  do  Idei,  roztrzą- 
sają swój   kouflikt  psychologicznie  i  filo/o - 
iiczuie,  że  vv  końcu  dziaiają  już  nie  pod 
wp}ywem  impnlsdw,  kez  z  pobudek  zasad- 
niczych.    Nowożytuość    Hobbla  znajduje 
w  tym  również  swój  wyraz.    Twórczość  je- 
go, jej  idee  i  dążenia,  może  dobroczynnie 
oddsialaó  na  dbaotycmodó  i  jednosfcronnoU 
współczesnj-ch  zapadów  twórczych,  i  dlate- 
go więc  zainteresowanie  się  autorem  „ALarji  i 
Magduleny"  jest  objawom  pożądanym. 


Historja. 

Dębicki  Ludwik.  i*ortrtty  i  sylwetki  t  dsie- 
irii-tiKitttcno  •rfttleetn.  Z  htHnu^ami.    Sefja  U, 

tom  l  wów  pr/cit  1^-f'.r  !afy  (dok.)  Spółka 
wydjvł,tuczj  polska  w  Krakowie,  1907.  8-ka, 
str.  346.    Cena  rb.  2J5. 

Poprzednie  tomy  tego  zbioru  omawiane 
były  ta  jcub  w  ze^ytach  z  marca  i  grudnia 
roka zeszłego.  Obecny  tom,  zamykający  ser- 
j<j  II,  zawiera  dalszy  oiąg  rozpoczętego  w  po- 
przednim zarysu-.  Lwów  przed  czterdziesta 
laty.  Po  wspommeuiacb,  odnoszi^jcli  al^ 
do  wydatniejszych  postaci  świata  naokowe* 
go  1  literackiego,  tudzież  wiaStanków  wy- 
bitniejszych kobiet  ze  sfer  ar3'stokratycz- 
nycb,  opowiada  p.  D.  w  eposób  pamięt- 
nikowy o  najwatniejszycb  działaczaeh  p<^- 
tyeznyoh  w  epoce  bndząosgo  się  życia  po- 
litycznego w  (iralicji  po  r.  18G0.  Zbliżony 
prmz  stosunki  tow&rzyaiue  i  współpjracownic- 
two  z  przywódcami  obozn  zachowawczego, 
poeiadając  dostarczone  ma  przez  rodsln^ 
papiery  po  Sewerynie  Smarzowskim,  nagro- 
madzi! w  tyra  tomie  wi^j  niż  w  poprzed- 
nich intereenjącycb,  a  mniej  znanych  szczegół 
łiSw.  Fn^tym  na  polityce  zna  się  k>{>iej,  oJft 
na  literaturze.  Pracując  czas  jakiś  w  kau- 
ceiarji  przybocznej  I*eona  Sapiehy,  marszał- 
ka sejmu,  mógł  zapoznać  się  pruktyczuls 
z  ladćnl  i  sprawami.  W  zamleazosoDycli 
w  tym  tomie  wspomnieniach  występują: 
Agieaor  Gołuubowski,  Lieou  jSapieha,  2Iaary- 
cy  KraslAskl,  Smolka  1  Zlemiałkowskl,  Kne* 
oninowicz,  Grocholski,  ZyblikiewiCZ  i  Al> 
fred  Potocki.  Na  podstawie  papierów  Sma- 
rzewiikiego,  podaje  nowe  bzcz^óiy  o  tipra- 
waoh  s  r.l6^  i  z  pierwszych  lat  i^cia  kon- 
stytucyjnego OaUcJI,  tadsfet  dane,  tyczące 
Sie  samego  Smarzewsklsgo  i  jego  działalnoś- 
ci politycznej. 

Br,  (XUbom3ci. 

Rakowski  Kaiimicrz.  />/"< pumi  '  's  r. 

S-ka,  str.  119.  Werszawa,  190b,  biblioteka 
dzieł  wyborowych.   Cena  kop.  25. 

T)wa  te  pamiętniki  opisują  W  Poznadskim 
i  na  \V«;grzech  w  r.  ISIH. 

Pierwszy  z  uicU,  dotyczący  Poza»ń6kie- 
go,  skrsdlony  został  przez  byłego  oficera  pol- 
skiego, Jdzefa  Łakomsklego  (1826  f  1900). 


I 


306 

Drugi  to  Opowiadania  Niemca   o  r.  1848. 
Wojnfe  wigierskiej  poświęcony  jest  pamięt- 
nik pióra  R.  G.:  „Polacy  w  powstaniu  wę-  , 
<;k-rskiiu  1^48  r.**  (Potyczks-pod  Barezą  w  je> 
sieni  1B48J. 

Charkkter  ruchów  poanańekich  był  ddśle 
narodowy,  lubo  uiepozbawiony  pewnych  ha-  | 
srl  wolnosciowycb ,  międz}*  ktr^remi  figuro-  j 
waia  .równość",  kt<Jra,  stanowiąc  podstawy 
ówczesnego  demokiatyiono,  mogła  byó  iskrą 
za|Mlną,  najłacniej  uczucia  narodowe  wznie- 
cającą.  W3'biich  rewolucji  w  Berlinie  i  wy- 
nikająca ztąd  koncesje  ze  strony  rz%da  pm- 
skiegOk  obodzily  wncsnciach  PozuaAcsyków 
nadxl^e,  zbyt  nto^  wysoko  8ięgąJ%ce,  bo 
wierzono  powszechnie,  że  Prusy  wypowie- 
dzą Kosji  wojnę  i  w  granice  tego  państwa 
w]n<owadzą  tworzące  się  w  PosnaAsklm  od* 
działy  wojska  polskiego.  Wierzono,  nlo  roz- 
patnijąc  się  w  ówczesnej  sytuacji,  w  przy- 
jaźń, ua  stosunku  wzajemnym  obu  państw 
opartym. 

Utworzył  się  wnet  w  Poznaniu  Komitet 
narodowy.  Formowały  sit;  midziuly  ,:liioj-  ' 
ne.  Bratały  się  wojska  pruskie  z  poiskionii, 
acz  nienadhigo.  Tymczasem  gleneral  prttski 
Willisen  ukłądał  się  z  Komitetem  narodo-  I 
wym  o  redukcjo  sif  narodowych.  Propozy- 
cję swoją  osładzał  gieuorał  Williscn  obietni- 
cą, te  redokcja  zastąpiona  zostanie  landwe- 
rą,  która  będąc  wyłącznie  złotona  Z  Pola- 
ków, będzie  miała  komendę  w  Języka  pol- 
skim. 

Żywioł  jednak  niemiecki,  jak  rdwnieak  Ży- 
dzi poznańscy,  nieprzyjazną  swoją  postawą 

względem   ruchów    narodowych  wywołali 
akcję  wrogą  ze  strony  gieuerala  Colom  ba. 
lekoewaiąc«^  wprost  nkłady  z  powstańca- 
mi git-isł  i  ai.i  Willisena,  który  na  mocy  ugo- 
dy W  Jarosławcu    11  kwietnia)  zdołał  wj'- 
móe  redakcję  sit  polskich  z  10,000  na  2,880 
ładzi.  Zrednkowane  w  ten  sposób  oddziały 
umieszczono  w  Miłosławiu  pod  dowództwem 
Brzezińskiego  w  Książu  — Florjana  Dąbrow- 
skiego, w  Iłowym  Mieście  —  Garczyuskiego 
i  w  Odolanowie  — Białoekórsktego.  Oddział,  | 
w  którym  służbę  pełnił  Józef  Łukomski,  wy-  , 
ruszył  ze  Sa!rntcrzyc  dti  OdAlanown,   Nkąd  ^ 
nasi  wyparli  Prusaków,  iecz,  na  wieść  o  przy- 
bllianin  ai^dragiego  oddziała  praskiego,  opn-  i 
icili  Odolanów.  W  Ksląftn  pi^  godzin  wal-  > 
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czyi  Dąbrowski,  ale  w  końcu  nlec  musiaL 
Do  Miłosławia  przybył  ŁokomskI  w  eliwilir 

gdy  walka  wrzała  ^v  rulym  ogniu.  Tatą) 
Łnkoiuski  otrzymał  od  Mirosławskiego  no- 
minację na  oficera.  Nie  l>ędziemy  streszczać 
licznych  epizodów  tej  nierównej  walki,  gdsie 
po  stronie  polskiej  decydowało  męstwo, 
lecz  przejdziemy  do  Trzemeszna,  skąd  wyru- 
szyły wojska  praskie  do  Gniezna.  Według 
słów  tamtejszego  Niemca,  ajna  mlejsoowego 
nzzędnika  sądowe^^  zajediały  na  spienio* 
nych  rumakach  trzy  amazonki,  siostry  Ko- 
szatskie,  i  rozdały  tłumom  kokardki  bialo- 
czerwoDA  Było  to  proklamowanie  pow«ta> 
nia.  Komitet  narodowy  w  proklamacjach 
swoicli  objawił,  że  obejmuje  rządy  w  imie- 
niu wolności,  równości  i  braterstwa.  Utwo- 
rzono siłę  zbrojną,  której  Iromendantem  mia* 
nowany  Strzelecki.  Usunięto  urzędników 
i  orły  pruskie.  Wszy^fkich  żołnierzy  pol- 
skich było  do  tysiąca  Indzi.  Żołd,  życie 
I  omondarowanie  otrzymywali  ci  żołnierze 
od  Komitetu.  Rządy  polskie  w  Trzemesz- 
nie były  tolerancyjne,  łagodne,  wolne  od 
wszelkiego  terora, 

Wydawca,  przeglądając  atdiiwain  w  Pos' 
nania,  znalazł  opis  jednego  efrizoda  Z  woj- 
ny węgierskiej  IR 48  Autorem  te^^ro  opisu 
jest  p.  Homan  Gąsioruw6ki.  Dzięki  tema 
opowiadania,  dnwiadajcmy  się,  że  p.  Tcliórs- 
nlckl,  były  oficer  ałanów  polskich,  zebraw- 
szy 84  polaków,  pręe?:  potyczkę  pod  Bar- 
czą  J848,  zdecydował  zwycięstwo  na  korzyść 
cofającej  się  w  nieładzie  armji  węgierskiej. 
Szkoda,  że  niema  blifez^^ch  szczegółów  tej 
|ianii'>t  hij  bitwy.  Bąilżir.hudź,  książka  ta 
stanowi  ważny  przyczynek  do  dziejów  n*- 
szycia;  dlatego  pozwolimy  sobie  wyrasi^ 
wdzięczność  naszą  wydawQr  ze  opabliko- 
waaie  tycli  pAmiętniluiw. 

J,  F.  Gajiler. 
Meyszłewlet  Aleksander.   Karpwwi^  herfm 

,rl,s,i>  I/,.,  .\ot>ttk(.  Tablica  gienealogic/na. 
Herb.  Portrety  i  widoki  miejscowości,  i^ka, 
str.  115.  Wilno.  1907. 

Czy  dzisiej.sze  społeczci^st wo  jest  napraw- 
dę zdemokratyzowane,  czy  tyiko  demokra- 
tyzm  udaje  -  tego  rozwiązywać  nie  będę 
ostatecznie;  lecz  o  tym  wiem  z  pewn«4ei% 
ie  ci,  którzy  z  imienia  i  majątiEu  mają  nle- 
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Apraeesone  pra«ro  naloied  do  najbtękltniej- 
ttyeh,  ptorwii  podpisiąją  ^manifesty  demo- 
kratyczne z  tpgoby  wnosił*  należało,  że 
społeczeństwo  dąży  do  demokratyzacji.  Ta- 
kft  ewolucja  nie  atot  w  sprzecznodoi  z  ogła- 
nnwiem  drukiem  szeregu  prac  po^więco- 
nyt*h  dziejom  nrystokracji  |K)Iskit;j,  gdyż 
bistorję  uarodową  do  dnia  wczorajszego 
stanowiła  szlachta. 

Znajomość  dziejów  pojedyńczych  rodzin 
fzl!icliucki(;h  jest  w  ścisłym  związku  zp  znn- 
jomościt^  historji  polskiej— dobrze  więc  zro- 
btt  antor,  przedstawii^ąe  nam  monografję 
Karpiów  na  Litwie.  Była  to:  , rodzina  bo- 
gobojna i  można.  Posiadali  jedną  z  naj- 
większycb  forton  ziemskich.  Dzierżawili 
lieaie  staroefewa.  Wydali  cały  pocset  świat» 
łych  doatojników  kościelnych  i  świeckich. 
Łączyli  się  z  najpierwszemi  rodami.  Wzno- 
sili świątynie,  szerzyli  oświatę,  hojnie  insty- 
tucjo dobroczynne  Wflpi«ira]i  i  wloielan  oswo- 
bodzili . . ."  Zebrany  materjał  ułożył  antor 
bardzo  starannie  w  tablice  g^ienealoglczue, 
dzięki  czema  łatwo  się  orjeutować  czytelni- 
kowi, SBCZegdlnte  w  tych  wypadkach,  gdy 
isecz  idzie  o  wyjaśnienie  stopnia  poki«wIeA* 
stwa  głośniejszych  z  Karpiów. 

Pomimo,  że  antor  pracę  swą  nazwał  no- 
tatkami, śmiemy  utrzymywać,  że  mouogru- 
Qa  O  Karplaoh  J«et  pracą  wykończoną  sta- 
rnimif,  opartą  na  licznych  źrdJJach  rękopiś- 
miennych i  ogłoszonych  diukiem  (str.  7). 
Zatzneiłbym  tylko  antorowi,  że  xa  Amiało 
przypisuje  autorstwo  dzieła  „O  poddanych 
polskich"  Kar[>ii>\vi  Muury<'CMiu  Franciszko- 
wi. Powołuje  się  wprawdzie  na  Korzoua 
t  Kalinkę,  ale  nie  dodaje,  że  ci  nezenl  czy- 
nią  tylko  pnypnszczenia,  nic  oświadczając 
si«»  ostatecznie  za  Karfiił^in.  Ja  oświadczam 
się  za  autorstwem  biskupa  Pilchowski^o, 
polegając  na  tradycji  wileńskiej,  wsp<ttczee- 
iiej  śmierci  tego  niepospolitego  człowieka. 
Jeżeli  antorowi  zależało  na  tym,  aby  do- 
wiei^ć,  że  dzlaciiia  polbka  na  Litwie  obowiąz- 
ki w/ględem  kraju  wypełniać  nmiała,  tO 
może  sobie  oddać  sju-aw  iedliwość.  żo  c<  l  ten 
osiągnął  w  znpi  hiości,  bo  jego  k.-<iążka  o  Kar- 
piach pouczającym  jest  tego  dowodem. 

Dygnltarae  litewscy,  nie  wyłączając  drąż- 
kowycłi,  wywodsdli  swych  protoplastów  od 
królów,  kai%tąt  panujących  nietylko  w  kra- 


jach łacii&dcich,  alawBynncjnm,  Azji.  Mniej- 
szej Perąli,  Indjt.    Wywody  swe  opierali 

już  to  na  panej^irykarh  ogłaszanych  z  oka- 
z^i  zaślubin  lub  obejmowania  jukiugoś  urzę- 
du; tnb  te&  na  mowach  pogrzebowych  i  de- 
dykacjach dziel  wydawanych  nakładem 
wlolnioźnych  mecenasów  Nie  nRtr7egl  się 
i  autor  od  tego,  aby  nie  zaznaczyć  cudzo* 
ziemAiego  pochodzenia  znanej  i  motac^J  ro- 
dziny Karpiów.  Oględnie  wjnawdzie,  ale 
przytacza  le^iondę  o  pochodzeniu  Karpiów 
od  królów  Asturji,  lecz  dla  braku  materjało 
rzecz  awoją  rozpoczyna  dopiero  od  tej  chwi- 
li.  u'dy  del  Carpio  Inb  de  Carpi,  byli  już 
Karpiami,  a  liistoryczny  Karp  Je&ypowicz 
(syn  Józefa)  mógł  również  zwać  się  Kiir[>em 
Karpowiczem,  t.  j.  synem  Karpa.  Imię  Karp 
(Carpusi)  oznacza  świętego,  czczonego  tak 
w  kościele  wsokoduiin,  jak  i  zachodnim. 
Gdyby  się  komuś  nie  podobało  to  wywo- 
dzenie pochodzenia  od  imienia,  chociaż  ono 
jest  znauo  (np.  od  Konstantego  —  Kościusz- 
ko ,  w  takim  razie  pozostaje  etymologja  od 
karpia  (ryby);  na  podobieństwo  Szczuki,  Ka- 
rasia, Okonia  i  t.  d.;  nie  będzie  i  to  Asdną 
nowofcią.  gdyż  od  nazwi.sk  pochodSMla  ZWl^ 
rżącego  aż  aię  roi  na  Litwie. 

Jć;eJ'  JiidińKki. 

Nauki  społeczne  i  ekonomja. 

RomaAskf  Maciej.  U'-///'v>r  ^i,a}l>;tr,  S-lca, 
str.  97.  Kraków,  1907.  Q.  Ccntncrszwer. 
Cena  rb.  t.40. 

Wbrew  rutynie  sprawozdawczej,  ktdra  na- 
kaząje  dopiero  na  samym  końcu  recenzji 
pomieszczad  ostateczny  wyrok  krytyka  o 
wartości  oceniOlU)}  książki,  zaznaczamy  joś 
z  góry,  że  praca  p.  Macieja  Homańskiego 
O  wolności  strajków  stanowi  godny  naśla- 
dowania wzór  popolarnego  dziełka  spoleca- 
uo-ekonomicznej  treści.  W  broszurze  tej  p. 
Komań.ski  złożył  duwód,  iż  jasno  zdaje  sobie 
z  tego  sprawę,  że  rzetelna  popularyzacja 
wied^  nie  polega  bynajmniej  ani  na  posin- 
głwanin  się  pospolitym  językiem,  przystoso- 
wanym jakdliy  do  niższego  poziomn  umysło- 
wego c/yleluików,  ani  na  starannym  unika- 
niu cyfr  statystycztiycłi,  ani  na  częstowaniu 
czytającego  ogótu  zdawkowemi  ogólnikami, 
lecz  wył%oznie  tylko  na  pns^r^tym  nkła- 
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dzie  tre^i,  na  barwnym  opitiie  faktów,  na 
umiejętnym  dob<tfse  cytr  i  n»  włafcłwym  ieh 
firiwiwtlania,  a  zwłaszcza  na  zwięzłym  i. Jas- 
nym sformowania  wywodów,  na  cyfrach 
tycłi  i  faktach  opartych. 

Zgodnie  s  takim  pojmowaniem  ndań,  el%* 
łących  na  oczonym.  który  pragnie  zapoznać  ' 
szerszy  ogół  z  jakąś  mało  znaną  mn  <!zie<izi-  ' 
uą  uauk  bpotecznych,  p.  Bomański  rzecz  swą 
lospoczyna  od  nieamleimie  barwnego  opisa 
kilka  ekaraktery stycznych  strajków,  a  mia- 
nowicie: ekonomicznego  strajku  kolejowego  i 
w  Stanach  Zjednoczonych  w  r.  1877,  poll- 
tjesnego  powazeoknego  sttajkn  w  Belgji 
w  r.  1893  i  iokaatn  fabryk  elektrycznych 
w  Berlinie  w  r.  1905.    Z  opi'4Ów  tych  bez- 
pośrednio   wyłaniają  się   znamienne  r\'8y 
•trajkdw  ekonomicznych,  politycznych,  oraz 
Idcantów,  jako  zasadniczN-di  form  bezrobo-  | 
cia,  a  stąil  już  łatwo  było  autorowi  przejść 
do  iorm  pośrednich,  do  strajków  manifesta-  ' 
cyjnych,  Oraz  do  etcajków    zw.  sympatycz-  i 
nych,   świadczących  o  Bolidai;noiel  ogóła 
robotników .  ' 

Po  tej  deliuicji  i  klasyfikacji  strajków  na- 
st^poje  gruntowna  analiza  ich  znaczenia  dla 
klzAy  robotniczej,  oraz  umiejętnie  przepro- 
wadzona   polemika    z    temi  ekonomistami 
i  publicystami,  którzy,  stając  w  obronie  klas  \ 
uprzywilejowanych,  przy  pomocy  aoflatycz- 
nych  argumentów,  usiłują  osłabid  znaczenie 
bizto!MKi;i,  juko   najskuteczniejszego  oręża 
klasy  roboczej,  w  jej  walce  o  wyższy  po. 
aiimi  zarobkdw,  o  krdtazy  czae  roboczy,  o  Indz* 
kie  warnnki  istnienia.     Gołosłowym  zarzu- 
tom   przeciwników   bezntKjii  pr/cd^tawia 
p.  liomański  umiejętuio  zestawione  dano  cy- 
frowe z  hietorji  strajków  w  Amftiyce,  Kiun- 
ezecb,  Francji,  Kosji  i  dochodzi  ostatecznie 
do  wyniku,  że  z  koiiiksu  karnego  powinny 
zniknąć    wt^zelkie    artykuły,  ograniczająco 
szkodę  strajków,  te  nie  mogą  istnieć  ładne  | 
„specjalne  przestępstwa*,  związano  zo  straj-  i 
kami,  nio  inoie  istineć  S[^<■<•jnlli!l  ohr^nn  iu-  | 
teresów  pi^i  l^ir-jiurcow   od   zaumcbów  ze 
Strony  strajkujących,  gdyż  -  skoro,  jak  słu8Z> 
nie  utrzymuje  antor,  oznąje  się  wolnoM  straj* 
k(>w  zupełną,  to  ws~y«tkic  7.  :unvnfln  straj- 
ków wypływające  czyny  mogą  być  uważa-  I 
ue  za  prawne  Inb  nieprawne,  zapełnię  tak  j 
samo,  jak  gdyby  strajków  nie  było.  Jetell  ' 


są  przestępne  —  będą  karane,  jeżeli  zaś  nie 
są  przeatępne,  nie  nlegają  datałaalan  prawa 

karnego". 

Pan  Romański  nie  poprzestał  jednak  na 
materjale  historycznym,  dotyczącym  innych 
krajów  i  zebranym  przez  innych  badaezówr 
dał  on  nam  nadto  nieamieraie  trudny  do 
opracowania  w  na?zych  waroukach  zarys- 
bistorji  strajików  w  Polsce  w  ciągu  ostat- 
nich lat  flO-tn  a  mianowicie  od  lfi8S~1908. 
"Wobec  braku  urzędowej  statystyki,  autor 
korzystać  mógł  tylko  z  literatury  nielegal- 
nej, a  i  tej  nie  mógł  wyczerpać,  gdyż  w  mo- 
nogra^i  o  swobodzie  atrajków  tej  specjal- 
nej kwestji  niepodobna  było  poświ^ló  Wią- 
cej  nad  jeden  rozdział.  Z  tego  zapewne 
względu  p.  Romański  zamknął  swój  prze- 
gląd historyczny  meha  strajkowego  w  Kró- 
lestwie na  roku  1903,  a  więc  pominął  trzy 
najważniejsze  lata  1904,  1905  oraz  rok  bie- 
żący. A  jednak  historja  tego  właśnie  ostat- 
ni^o  trsechlecia  byłaby  niezmiernie  pon* 
czającą.  Bziś  nikt  u  nas  nie  zdaje  zobi* 
jasno  sprawy  z  tego:  jakie  rezultaty  zo- 
stały przez  robotników  w  różnych  gałę- 
ziadi  pracy  osiągnięte?  jakiemi  ofiarami  zo- 
stały one  okupione?  jaki  rzcc:^wiily  był 
wpływ  strajków  na  położenie  przemysłu? 
czy,  i  o  ile  przewartościowanie  pracy,— że 
użyjemy  tego  modnego  wyratenia,— wpięto- 
na  cenę  prodnktów?  w  jakim  stopniu  wzroa- 
io  napięcie  pracy  w  miarę  skróconego  CSa- 
8u  jej  trwania?  i  t.  d.  i  t.  d. 

P.  Romadsld,  jak  sądzimy,  ma  wszelkie 
dano  po  temu,  aby,  po  przeprowadzeniu  od" 
powiednicli  poszukiwań,  rzucić  światło  ua 
zaznaczone  powyżej  doniosłe  zagadnienia, 
a  jeteli  czaje  w  sobie  doM  siły,  by  zadaniu 
temu  sprostać,  to  niech  go  nie  krępuje  ten. 
w/g!a.il.  żo  'ikres  owej  wulkł  o  prawo  nie  jest 
jeszcze  zamknięty,  a  pozyskane  przez  kia- 
sę  roboczą  zdobycze  nie  zostały  dotąd  utrwa- 
lone. W  życiu  ekonomicznym  niema  Zft* 
kouozouycL  okre&ów  Walka  ekouoinirrna 
nie  zna  długoletnich  traktatów  pokojowych, 
trzeba  ją  więc  odtwarzać  w  chwilach  naj- 
gorętszego jej  prząjawn,  korzystając  z  tego 
mati  i  iału,  którv  dzi-i  jeszcze  można  zdobyć, 
a  który  za  lat  kilka  może  już  t)ezpowrutuie 
dJa  hiśtorji  ruchu  społecznego  zostanie  stra- 
cony. 


J)U  tbtalbM  ppmwoĘAammĄ  ^islUmyi  *• 

p.  Romański  w  swej  niewiclldtjji  Imk  obfitej 

w   materjnt    ninikrnw    broszurze  ponas^ył 
jeiizczd  dwa  ważne  pytauia  w  ostatnich  jej  j 
roadłfAłtch,  •  mtonowlcfs  postępy  prawo-  | 
dawstwa   strajkowego  w  Pruaiech,   Austrji,  , 
Francji  i   Angiji,  oraz  wpływ  orgtniSMtji 
zawodowych  aa  akcj^  strajkową. 

Z.  B<Tlf»Q. 

Kialiky  Ktrfl-  RtwoUeśa  W9«im^  Csełć 

pierwsza.        '^m'!;;^-  ■-■;>.-!^■r--»^  n  reiro^'"-}" 
<tiili(n.   Przekład   li.  i>.  Kamieńskiego.    i>  k.a, 
str.  08.     Warszawa,   1907.    Nakł.  Wincentego 
Raabego  (Księg.  Powszechna).    Cena  kop.  30. 

Ołj  2dola  książka  Kautskj'ogo  przyczy- 
nić al4  do  Dsteleoła  pojęcia  rawolnójl  aoejal- 

n»"j,  o  które  tyło  to(;zy  się  sporów?  —  pyta- 
my z  powąt]>iewaniem,  po  joj  przeczytaniu. 
Kautsky  pojmuje  rewolucję  społeczną  jed- 
nostronnie, Jako  aneaegdlną  tanoą,  ncaegól- 
ną  metod*)  przewrotu  społecznego,  polegają- 
cej !ł«  '/^dobyciu  władzy  politycznej  pr/.ez 
uowij  klasę.  Zdobycie  uladzy  politycznej 
pntes  klasf  doląd  ncfskaną,  a  wl^  remikt^a 
p(ihtijt:>tii,  jest  istotną  cechą  rewolucji  so- 
cjalnej. Zai-ządzonia  zatym,  kt<^rych  «:elem 
jest  przystosowanie  nadbudowy  prawnej  . 
I  politycznej  w  społeesańafewio  do  stmleiito- 
nydb  wamnkó w  ekonomi  /n\  .1i  są, /daniem 
K.,  reformami,  .jeśli  wy<:ho<i3są  od  kla.s  pa- 
uującydi,  są  reformami  wówczaa  nawet, 
gdy  ich  udisiehmo  pod  naddcMiB  k&u  npo- 
śledconyoh;  praeclwnie  znś  są  one  wyni- 
kiem rewolucji,  jcsli  wychodzą  od  klasy 
dotąd  polit3'C'/.nle  i  ekonomicznie  uciskane] 
{  teras  sdobywającej  wtads)  polityczną 

Trudno  o  większe  doktifynerstwo,  o  bar- 
dziej dowolną,  nieb istoryczną  metodę  sądzę-  \ 
uia  zjawisk  społecznych.    Nie  możua  w  spo-  ! 
•ób,  w  Jaki  to  esyni  EL,  przeprowadaaó  A;i8  , 
słej  granicy  pomiędzy  rewolucją  a  reformą.  > 
Przeciwieństwo  obu   tylko   wówczas  da  ai<2 
tdŁousŁruować,  jeśli  przez  pierwszą  rozumie  ' 
■ię  nuDOWolną  politykę  gwałtu,  pms  dra- 
gą zaś  —  zupeiną  bierność.    H|0  O^yniąc  te- 
go, nie   należy  uznawać  ich   za  zasadniczo 
r4>£uej  rewolucja  je&t  w  pawiach  waran-  i 
kach  fazą  lub  iwlltateni  Im  nie  | 

jej  I  '  ńwi^Btwein.  Kto  dzialij  swalcza  j 
rawolucję    powlftda  dal^{  £.    «<yni  to  ' 


w  tnilę  pnQriodbikn|>  «fii?oittBj[i,  która  'ib^^-e 
dzif  te  natora  nie  zna  śadnych  skoków^  iiśi . 
wszelka   nagła   zmiana  stosunków  spolecz*  1' 
nych  j^  niemożliwą.   Lecz  obok  tego  ^o^^*^] 
giąda  stawia  siig  pewien  rodzaj  eyntear^  d4#« ;-' 
nych    teorjl  katastrof,     przyjmującej,    le  'f', 
rozwój  natury  postępuje  w  nagłych  skokach, 
oraz  teorji  ewolucji  syntezy,  podobnej  do  .> 
syntezy,  jaką  daje  marksizm,  ktdirf^  odtdŚ^  •/ 
nia   powolny  rozw '  i   ckLmomiczny  i  szybid  *-; 
przewrót  w  nadbudowie  prawnej  i  [  "Ity?'- 
nej.    Na  dowód,       i  przyroda  a     i    l.jki,  \ 
przytaćaa  Kantaky  bkt  porodu  (! »  i  pi  ^u  pror 
wadzą  analogję  pomiędzy  tym  ąJftWilfclelB  ';i 
przynidniczym  a  rewolucją;  powolnym  w  obu 
ri^wcb  jest  rozwój  orgauów,  natouuao>l  .tzyb- 
ko^  rewelacyjnie  sinien  i  aj  ą  się  ich  czynnej 
cl.     ZtStOBOWawszy    iiiohir:'^  kiytyigfWBtt  : . 
naukowego  do  tego  twierdzenia,  uznamy  je  ' 
za  zgoła  nienaukowej  życiem  w  uatarste  pu^  ^ 
dzą  prawa  przyrodnicze,  o  prawMh  tpoGM*^.  ,."' 
nych,  ktdrym  podlegaćby  miał  f^oigantam^ 
społeczny,   nie  mr,+,    być  mowy.    Rezultat  ,- 
działania  niesłychanie  złożonych,  sit  spoleca-  •/ 
nych  nigdy  dokładnie  prsewtdsieć  sią  ntti 
da.  '  Kantsky  ostrzega  wprawdzie  przed  wy-  .'• 
snuwanlem  z  faktów  przyrodniczych  wuios-  • 
ków  o  fftktacii  społecznych,  lecz — Jak  wi- ■ 
dzlmy  na  przykładzie  powyższym — sam  wteo 
i)łąd  popada. 

Na  pytanie:  czy  rewolncja  socjalna  jest 
konieczną  dla  rozwoju  społecznego  wogólejf 
od|iowiada  K.  ]>rzecząco.  Już  przed  zjawie- 
nieni  się  przeciwieństw  klasowych  i  władsQr  "* 
politycznej  w  starożytności  i  średniowieczu 
istniał  daleko  sięgający  rozwój  dziejowyi 
lecs  w  tym  okresie  niemotebnym  było  zdo- 
bycie władzy  politycznej  przez  uci-.M n  i 
klusę,  a  więc  niemożliwą  była  rewolucja 
s<jcjałnn.  Woruuki  stwaiv.a  kapitalistycz- 
ny system  wytwarzania,  szybMa  tempo  «»- 
wojn  ekonomicznej  i  lakże  powstanie  no- 
wożytnego państwa.  liewolucja  .socjalna  jest 
**poką  rozwoju  społecznego,  właściwą  tylko 
społecaeńiitwii  i  petfetwo  kapitaUstycznemn. 
W  dobie  obecnej  wzmagają  sią  nieustannie 
wszystkie  czynniki  rowotucji;  wj*zysk  stale 
wzrasta,  wraz  z  nim  przeciwieństwo  kiasu^ 
we.  I>emokrac]a  tat  nie  stwam  grantu,  n* 

ktłirymby  społeczeństwo  kapitalistyczue  wrae^k 
tań  mogło  bcB  watnąinieik  W  «o^|aiiatycs* 


310 


M  a 


ne.  Z  pmw  demokratycznych  koraysta  rów-  I 
nież  burżnazja,  a  kai2dy  pos^p  protetarjata 
pobudza  j%  do  roaewłjftnla  nowych  metod 
opora  i  uciska.  Obok  sił  i  środków  prolo- 
tarjatn  rozwijaj?^  się  środki  i  -i^v  kapitału, 
a  kreiiem  tegu  rozwoju  być  musi  walka  roz- 
strzygająca między  obu  potK^t^mi,  która 
akońesyó  się  może  dopiero  wraz  ae  cwyclę* 
stwem  prok-tarjatii,  który,  dostawszy  władzę 
polilyczuą  w  ręce,  zniesie  kapitalizizi. 

W  oatatahn  Hudzlale  omawia  wrende  K. 
focmy  i  broA  w  rowolnc^t  apolecm^;  przy- 
bierze ona,  zdaniem  jegn,  rharakt-er  walki 
jedaej  części  narodu  z  drugi-.  l)<;>lzie  miała 
prseto  cliarakter  dlogoferwałej  wujny  domo- 
wej. Najbardziej 'rewolucyjnym  proletarjac- 
kirn  smrodkiem  walki  jest  strejk,  obok  niego  i 
atoli  mogą  rozwinąć  się  inne  jeszcze  środki 
i  metody  watki,  kMrych  teras  JesMaa  prze- 
widzieć się  nie  da. 

Kautsky,  zdaniom  naszym,  pi^pełnia  błąd  ; 
za  daleko  idącego  uog^ilnieoia,  uznając  jed- 
ną tylko  dla  w«ęytMiki«h  kapttalistycznycb 
ki^tfw  form^  walki  ktasow^;  Jc|j  formy 
atoli  zmieniać  się  mogą  wraz  ze  zmianą 
natary  un&ądzeń  społecznych,  oraz  form 
katdocsesnego  panowania  klasy  rządzącej. 
Im  brutalniejaaymt  im  bardst^  niengię- 
tyni  ono  hfjdzte,  tym  gwałtowniejszą  z  natu- 
ry rzeczy  będzie  walka  klanowa  uciśuionycłi. 
Im  zaś  panowanie  będzie  boidziej  podporząd- 
kowane prawn,  im  bardziej  gięciem!,  t.  zn 
banlziej  podutnenii  dla  rozwojn  bf^dą  nrzą- 
dzenia  prawne,  tym  bardziej  w  szranliach- 
prawnych  toczyć  się  moie  walka  klasowa, 
ma  to  miejsce  w  krajach  demokratyczny  clł 
Trudno  przypuścić,  by  i  tu  walka  o  władzę 
koniecznie  zażarty  i  ostry  mieć  musiała 
przebij;  im  większą  dany  kraj  cieszy  się 
wolnością  poUliyexn%,  tym  więcej  oasezędzą 
f;o  wHtr/.a.4iiieniu  j)nh't\czii<'.  fTw/ględnić  tu 
należy  nadto  joden  nader  ważny  czynnik. 
Istnieje  pewnego  rodzaju  psychologja  lu- 
dów. Uważać  ją  musimy  sa  wsAay  e^n- 
nik  rfnlny  w  d/.iejacli.  Taktyka  proletar- 
jatu  walczącego  da  się  wytłumaczyć  do  pew- 
nego stopnia  swą  |)Olityczoą  psyctiologją  . 
klas  pracąfących  —  inną  będzie  ona  satym  | 
we  Francji,  inną  w  Anglji,  a  inną  w  Niem- 
czecli.  Dając  walce  o  wladz«j  wpływ  do-  , 
minujący  w  rawoincji,  pomija  K.  zupełnie  ' 


inne  czynniki  rewolucji  socjalnej,  jak  czyn- 
nik psycłiiczny  usamodzielnienia  się  prole- 
tarjatu,  pogłębienia  życia  w  dnohn  socjali- 
stycznym i  inne. 

Pr/  l.tr^.d  książki  zupełnie  poprawny,  nie 
ust^uje  w  niczym  oryginałowL 

Dr»  Mania  Li^^ui/e. 

Handel  i  buchalterja. 

FIndelsen  C  F.  Znsadif  mud  i  <>  lnunliii.  z  b-go 
wydania  niemieckie([o  przełożył  i  przystoso- 
sował  do  warunków  naszego  łisadtu,  pod  red. 
Karola  Deikeg o,  dr.  IMichsI  Feldblum.  B-kt^ 

sir.  250  ^X  .irs/nw.T,  !<KVi.  Nakł.  b.  wycho- 
wańców  szkoły  handlowej  im.  Leopolda  Kro- 
nenberifa.   Skład  główny  w  księg.  E.  Vende 

i  Sp.    Cena  rb  1. 

Pojawienie  się  powyższej  książki  w  pol- 
skim przekładzie  powitać  naiefty  s  prawdzi- 
wym zadowoleniem.  Słabo  dotychczas  roz- 
winięto pii5mionnirtwo  nasze  z  zakresu  ban- 
dlu  wzbogacone  zostało  nowym  podręczni- 
kiem, kWrego  oelem  Jest  objąd  i  przedsfca- 
V  i  '    i łokształt  zjawisk  na  polu  handlowym. 

.lako  systematyczny  wykład  nauki  o  lian- 
diir,  podręcznik  ten  polecić  można  w  pierw- 
szym rzędzie  do  nźytkn  w  naszych  azkołaeh 
handlowych,  wreszcie  każdemu,  kto  pragnie 
się  zapoznać  obszerniej  z  tą  WHżną  gałęzią 
gospodarstwa  społecznego,  do  jakiej  zalicza 
się  liandel  nowożytny. 

Odpowiednio  do  założenia  całego  dzielą^ 
kt<5re  ma  podawać  zaBady  nauki  o  liandln, 
autor  nie  wdaje  się  nigdzie  w  rozwiązywa- 
nie zawiłych  zagadnIeA  spoleeino-ekoiŁonii- 
cznycłi,  nie  obarcza  wykładu  kweiljjami  spor- 
neml  i  dotud  nioustaloncmi  w  nauce,  lecz 
w  systematyoi^iiym  porządku,  w  sposób  jas- 
ny i  dosadny  podaje  zasadnicze  pojęcia^  Ja- 
kie z  tą  gałęzią  nauki  aOStąJą  w  zwi^ni. 

Ufając  na  oku  w  pierwszym  rzędzie  wzprl^ 
dy  praktyczne,  główny  nacisk  położył  autor 
na  wyczerpujące  omówienie  tych  kwes^i, 
z  któremi  młodzieniec,  obierający  sobie  za- 
wód kupiecki,  uajizfj^riej   stykać  musi. 

Ze  względu  na  szczupłość  miejsca,  niepo- 
dobna tu  wdawać  się  saeieigćłewą  krytykę 
i  ocenę  całego  matoijało. 

()^ranłi'zvmy  sią  zatrm  do  podIlie^i«nia 
u«j ważniejszych  momentów,  w  podręcznika 
omawiaayeh. 
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Z  całego  —  TMc  moina  —  d^bnjnoaiego  ma- 
teijatn  zasłngaje  na  nwigl^oienie  wyczor- 
ptljąco  podana  nauka  o  czynnościudi  han- 
dlowych, wraz  z  zawodami  pODtocnioseini  (a- 
gtant  huidlowy,  mekler,  komisant,  spedy- 
dytor  i  t.  d.).  Omawiając  stanowisko  praw- 
ne i  zadaiiit;  s[)otprzne  tych  zawodów,  po- 
daje autor  /.arazem  przepisy  prawne,  jakio 
sachowa6  musi  kupiec  pr/.y  otwarciu,  pro- 
wadzeniu i  zwinięciu  przedsiębiorstwa. 

W  natice  o  przedmiotach  liaudln  autor 
wyjaśnia  pojęcie  towaru,  miar,  pieniądza, 
oeny,  waluty  1  t.  p.,  poczym  przystępuje  do 
wykłada  o  aarogataob  pieniądza.  Nto  BWf6- 
Oil  tu  jednak  antor  nnleźytoj  uwagi  na  Isto- 
tę i  zadanie  kredytu,  Jako  jednej  a  głów- 
nych oech  aowotytnej  gospodarki  spolooat- 
naj. 

Mówiąc  o  surof^tach  pieniężnych,  zatrzy- 
muje się  autor  stosunkowo  najdlaiąj,  bo  na 
pciMfelo  40  fltnmicadi  dnkn,  nad  wyjainie- 
ntfliBi  prawnych  pqję6  prawa  wakalowego, 
przyczem  ilustruje  rzecz  wieloma  przykła- 
dami. JKie  mniej  wyczerpująco  przedsta- 
wiona Jeat  nacs  o  papiarach  publicznych, 
poiyeskiach  paiatwowych^  oUtgacjach  1  ak« 
i^ach. 

Zapoznawszy  uąjpiarw  c^telnika  z  pneed- 
miotami  handlu,  omawia  autor  w  dalszym 
ciągu  wyUadu   possoaególne  pnedatęblor- 

stwa  handlowe.  Jest  tu  mowa  o  handlu 
towarami  realnemi,  pieniędzmi,  papierami 
wartoAciowemi,  dalej  o  bankach  I  ioh  ope- 
rac|ach  pienięśnych  i  wokalowych.  W  Oiob> 

nyiii  rozdziflie  omnwia   autor  poszczególne 
formy  asocjacji  handlowych,  a  więc  spółki  , 
tirmowe,  komandytowe  i  akcyjne.    W  dzia-  i 
le        autor  nie  nwg^lędnił  atoli  aaletycie 
rozlicznych   iimycli   form    zhiorowej^o  pro-  ■ 
wadzenia  handlu,  które  w  najnowszych  cza- 
sach, głównie  ua  Zachodzie,  doszły  do  wiel-  | 
kiego  roikwitn. 

Co  się  tyczy  instytncji  i  urządzeń  pomoc-  | 
niczych,  stworzonyfli  colem  popierania  ' 
iiaudlu,  to  ta  cjsętió  nauki  traktowana  jest  | 
w  axeaaidej«qrm  tsaiysie.  Mamy  to  na  myś^  | 
li  przedewBzystkim  konsulaty  handlowe,  ' 
traktaty  międzynarodowe  i  politykę  celną  ' 
państwa. 

Jako  ujemną  stronę  podręccnika,  wytknąć 
musimy  za  ssozapte  uwzględnienie  mater- 


jałn  histoiycsmego^  traktowanie  handlu 
w  wyodr^Miiabin  od  innych  przejawów  £y> 

cia  spolwzneg^,  wreszcie  ł)rak.  clioćby  krót- 
kiego, podania  Literatury  przedmiotu. 

Co  aię  tyc/y  ttnmacsenia,  to  przekład  jest 
pod  każdym  wzglf^dein  udatny  i  wolny  od 
usterek  językowych.  Thirancz  przy  każdej 
ważniejszej  muterji  uwzględnia  przepisy 
i  zwyczaje,  istniejące  w  Rosji  i  Królestwie. 
Żałować  tylko  nalety,  że  tłumacz  nie  uwz^Icjd- 
nił  równocześnie  odr<5buych  stosunków 
prawno-handlowych,  obowi^ujących  w  (Ga- 
licji i  Księstwie  Foznadsktin. 

PodręcnUk  kończy  się  dodanym  pras* 
tłumacza  slon-nirzkiem,  który  podaje  naj- 
ważniejsze terminy  i  zwroty,  oiywaue  w  Łan- 
dlu  w  Języku  polskim,  niemieckim  1  fran- 
cuskim. 

Dr,  Stattitiaw  Lewicki. 

LipiAski  Stanisław  Zmndtf  bncJutUerii.  8-lea, 
str.  VIII,  185.  Warszawa,  mi.  Nakł.  b.  wy- 
Chowańców  szkoły  handlowe]  im.  Leopolda 
Kroncnbcrga.  Skład.  g\,  E.  Wendei  Spółka. 
Cena  w  kartonie  rb.  1. 

Autor  daje  wykład  buchalterji  podwójnej 
i  ddflili  swoją  książkę  na  2  części:  1.  Ra- 
chunki i  TT.  Ksifjgi.  W  części  I-ej,  po 
wyjaśnieniu  pojęć  zasadniczych,  autor  wy- 
kłada o  obci^nio  I  kredytowaniu  rachun- 
ków korespondentów,  a  następnie  rachun- 
ków rzeczowych.  Potym  znajdujemy  meto- 
dy księgowania  rozmaitych  grup  operacji, 
jak  oto:  depozytowej,  komisowej,  dyskon- 
towej i  in.  Dakd  mamy  wykład  o  obli- 
czaniu procentów  na  rachunkach  bieżiy  ych, 
o  rachunkach  nostro,  loro,  a  meta,  i  wresz- 
cie o  bilansie  miesięcznym  i  o  bilansie  gio* 
neralnym.  Wykład  Jeat  obficie  ilnatto- 
wany  przykładami,  ulożonerai  w  po.staci 
zaksięgowanych  rachunków,  i  wskazują- 
cemi  zupełnie  wyraźnie  zwlipek  między 
różnemi  rachunkami.  Po  praestndjowanin 
I-ej  części  czytelnik  zna  cały  matcrj  ił  bu- 
chalterji podwójnej;  pozostaje  tedy  ująć  ten 
materjał  w  system,  opisać  księgi,  w  których 
materjat  ów  Jest  zapisywany,  wyjaśnić  po- 
rządek prowadzenia  ksiąg  i  związek  mifjdzy 
oddzielnemi  księgami.  To  zadanie  spełnia 
część  U-ga  książki.  Taki  układ  książki  uwa- 
żamy za  bardso  trafny,  sfataznłejszy  od  sto- 
sowanego niekiedy  odwrotnego  porządku: 
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kiedy  kale  się  nesnlowi  na  począUm  sasna- 1 
jomid  8{ę  z  podstawowomi  księgami  1  na  ich  ; 

tle  rozwija  się  materjał  buchalterji.  ' 

Dla  u^upełuieuia,  autor  daje  w  icońcu 
pobiaźny  rys  innydt  t.  sw.  systenidw  hw 
ckalterji,  oras  pojęcie  o  bnchaltegi  pojadyń- 
csiy. 

Wykład  jest  naogół  bardzo  przystępny 
i  Jasny.  Niekiedy  sreaatą  sdanają  óą  nsfeę« 
py  sbyt  zwięzłe,  np.  na  str.  81;  zdaniem 
naszym,  należałoby  wyjaśnić,  dlaczego  przy 
obliczaniu  prowiąji  w  racha  okach  bijących 
nwssględnia  dę  poqr4^e  frankowane  sarówno 
z  debeta,  jak  i  z  kredy  ta,  na  str.  98  nale- 
gałoby objaśnić  podany  tam  sposób  rnchun- 
ku  drobiazgowego,  gdy  pozycje,  waluto-  I 
wana  datą  pdiniejaią,  ni*  data  aamknięda  | 
AiOhttnkn.  Usterki  takie  są  jednak  względ-  J 
nie  rzadkie,  wogóle  natomiast  książkę  czyta 
się  z  łatwości%.  Nie  wątpimy,  ie  nietylko 
sskoły  lutndlowe,  ale  rdwnJei  młodzi  adepci 
zawodu  handlowego  przywitają  książkę  p. 
Lipińskiego  s  prawdziwym  zadowoleniom. 

M.  Fddbium. 

Medycyna  i  higjena. 

Sperry  Syman  B.,  <r.  Med.  Jfed*/  poufne  dla 

iiił<)fl:i'\-ji.     Część  I  —  din    rhfrtpców.  Życie 
płciowe.  Przełożył  i  opracował  Zygmunt  Stan- 
kiewicz.   8-ka,  sir.  98.    Warszawa,  1907.  Na 
kład  księgarni  K  Fiszlera.    Cena  kop.  50 

•  Tłumacz  Sperry'ego  podjął  się  rzeczy  nie- 
łatwej, pragnąc  piimiennictwn  nassema  przy- 
swoić pracę  nader  poważnej  wartodel  i  po- 
trzebną bardzo  w  epoce,  kiedy  sprnwa  uświa- 
damiania młodzieży  w  kweetjach  płciowycli 
tak  gorąco  była  i  jeet  wyprowadzaną  na  po-  j 
rządek  dzienny. 

Tyle  głosów  poświęcono  tej  8prawi(i  do- 
nioisłej,  tylu  miała  ona  przeciwników,  a  tak 
mało  sfcosankowo  popleczńikówl  Zdaje  się 
Jednak,  it  w  ostatecznym  wynika  sporów 
namiętnych  zwycltj^.ylo  pi-zokonanie,  iż  na- 
leży dzieci  uuwiadiimiaó,  lecz  pod  waran-  . 
kfem,  iż  podejmą  się  tego  strony  powołane,  | 
a  więc  rodzice   lub  wychowawcy,  1  uczy- 
nią  to  z   o:i!ii    iirobłiitu  i    powagą,  opie- 
rając się  na  biologji   i   wytiiawiając  życie  ! 
płciowe,  Jako  necz  nataralną,  pełną  powagi  I 
i  celów  społecsnyoh.    Wiadomości  te  jednak  | 
sami  mniBą  caerpaó  —  rodzice  i  wycłiowaw-  ' 


cy    s  nmiejętnie  sprawę  tę  traktujących 

prac.  Książka  Sperry'eg^,  przeznaczona 
wprost  dla  chłopców,  chybi,  zdaniem  moim, 
celu,  jeśli  młodzieży,  a  ule  rodzicom  aię  do- 
stanie do  ręki.  Młodzie*,  i&yba  npcsednio 
oświadomiooa  joż  przez  rodziców,  dla  do- 
kończenia rozmowy  o  tych  sprawncli ,  może 
czytać  książkę  Sperry '^o.  Wolałbym  jednak, 
by  rodzice  z  niej  Icoc^ystaU,  Jako  se  skarł>- 
nicy  tematów  do  obmówieni  S  dsletolf;  Jest 
bowiem  duść  w  niej  spraw  poruszanyołl, 
lecz  nadto  trudnych  dla  młodzieży.  TysB- 
bsrdslej  na  myd  taks  przychodzió  nrast 
uwagai  Jeóli,  jnk  czytamy  we  wstępie,  au- 
tor jak  najwcześniej  pragnie  uświadauiiaó 
młodzież.  Z  drugiej  strony  tenże  aatur  pi- 
sze, jak  powiada,  dzieło  swoje,  na  prośby 
licznych  pedagogów,  daotiownych  i  rodziców. 

Dlatego  też,  uznajs\c  pracę  p  Stiinkiewicza 
za  bardzo  pożądaną,  przyznając  jej  wszelkie 
zalety  trato  I  tonny,  uwalałbym  za  nlewłwł- 
ciwe  oddawanie  jej  W  ręoe  dsleol,  zamiast 
rodziców  lub  wychowawców. 

Treść  bardzo  obfita,  poważna,  tylko  ugru- 
powanie nleoo  olutolyosne,  co  ntmdnia  n> 
pamiętanie  i  przyswojenie  jej  sobie  pnaa 
cqrtalnl]U|  Wtong^ilniej  młodocianego. 

JJr.  Ant.  Mąjewgki, 

Wernic  Leen,  dr.  Znwdnicze  portukay  Hi* 
flinni  s:l,nli,,i.  Podał.  "  f..a,  str.  67.  War- 
szawa, 1907.  Ski.  głów.  w  ksi^.  C.  Wende 
i  Sp.  Cena  kop.  30. 

Jako  „pierwsza  próba  ujęcia  w  i^posób 
krótki  najważniej.ęzych  zagadnień  higjeny 
szkolnej'',  praca  autora  zusługuje  na  wyróż- 
nienie. Jest  bowiem  znpelnie  udatnym  ^ra* 
powauiem  spraw  nader  ważnych  a  pilnych; 
i  do  czasów  ostatnicli,  Jak  wiadomo  po- 
wszechnie, bardzo  niewiele  lub  nic  zupełnie 
nie  zwracano  nwagi  na  liigjenę  szkoły.  Bo* 
wodzić  jej  konieczności  niema  potrzeby;  po- 
znać jednak  1  przejąć  owemi  zu^sadami 
ani  tak  łatwo,  ani . . .  wszysoy  mają  ochotę. 
Wiele  bowiem  pracy  i  ezasn  nalety  włoftyd 
w  naukę  higjeny,  a  jak  wiadomo,  wiele  in- 
nych nauk  pomocniczych  trzeba  mieć  na 
uwadze.  Wreszcie,  w  masie  prac  z  zakresu 
higjeny,  szczególniej  szkolnej,  aorjeotowa4 
się  nie  łatwo.  Dlatego  też  ogół  przełożo- 
ajeh  szkół,  oraz  lekar^-szlcoluych  powinien 
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z  uznaniem  przyjąć  próbę  autora,  streszczę-  [ 
nia  w  sposób  łatwo  zrozumiały  i  knUki  ta- 
kicb  kwcstji,  jak  hif;jeuy  klasy  i  jej  ume- 
blowania, higjeny  nbi-anla  uczniów  i  uczeu-  | 
nic,  ich  odżywiania,  dalej  sprawy  podręcz-  I 
ników  i  muferjałów  szkolnych  z  punktu  tej-  | 
że  higjen\-,  oraz  —  wewnętrznego  porządku  ' 
i  dyscypliny  szkolnej,  rozkładu  zajęć,  dozo- 
ru  w   Kzkole,   wreszcie   bardzo   poważnego  ' 
i,  dodajmy,  zupełnie  obcego  ogółowi  działu 
walki  /.  cłiorobaini  zakażnemi  w  szkole. 

Jak  widzimy,  treść  to  bardzo  bogata  i  uję- 
cie jej  w  formę  odpowiednią  —  a  więc  krót- 
ką i  zarazom  jasną  dla  zrozumienia  -  nie 
jest  rzeczą  łatwą.  I  tutaj  przyznać  należy 
autorowi,  ii,  udało  mu  się  to  prawie  bez  zarzu- 
tu. Powiedziałem  .prawie*,  gdyż,  ^ędaniem 
moim,  dział  dyscypliny  szkolnej  mógłby 
nieco  obszerniej  być  traktowany.  Nie  sta-  | 
nowi  to  jednak  żadnej  poważniejszej  wady 
omawianej  pracy,  która  ze  wszech  miar  za- 
sługuje na  najszersze  rozpowszechnienie. 

Poezja,  powieść,  dramat. 

Andrejew  Leonidas.  .Sttun',  dramat  w  4-ch 
aktach  TIum.  z  rosyjskiego  P.  S.  S-ka,  str. 
lit).  Kraków,  1907.  Skł.  głów.  w  księgarni 
O.  Gebethnera  i  Sp.    Cena  1.15  kop. 

„Suw  a"  to  ;;iest  wstrętu  do  ludzi,  giest  po- 
ganly  i  obrzydzenia.  Przez  ciąg  czterech 
aktów  znakomity  autor  rosyjski  pokazuje 
nam  bezbrzeżną  głupotę  ludzką,  z  której  i 
wy[>ływają,  jak  z  praźródła.  bystre  strumie- 
nie podłości,  gwałtowne  kaskady  zbrodni, 
morza  fanatyzmu  i  rynsztoki  nędzy.  Głupo- 
pnta  jest  straszniejsza  od  nieszczęścia,  bo 
jest  przyczyną  nieszczęść. 

Dwudziestocztł^roletni  Sawa  przydiodzi  le- 
czyć ludzkość  z  bardziej  epidemicznej  choroby, 
niż  ospa  i  dżuma,  przychodzi  ratować  współ- 
cześników  od  uderzeń  krzemiennej  maczugi 
—  Głupoty.  Ale  krzemienna  maczuga  —  Głu- 
pota mści  się,  odwraca  się  przeciw  zuchwal- 
cowi  i  Sawa  pada  pod  obcasami  motłochu. 

Nie  będę  optiwiadał  szczegółowo  treści  no- 
wego dramatu  Andrejewa,   zaznaczę  tylko, 
że  acz  „Sawa"  w  ścisłym  tego  słowa  zna- 
czeniu dramatem  nie  jest,  jest  jirzecież  po-  | 
tężuej    wartości  dziełem  scenicznym,  gdyż  ' 


rosyjski  autor  z  iście  szekspirowską  dosad- 
nością  namalował  postacie  działające  i  spra- 
wę sprzągł  na  zasadach  wywołania  jedno- 
litego wrażonin,  czyli  dał  utworowi  to,  bez 
czego  dzieło  njusi  być  cłiybioue,  a  ł-o  Hipo- 
lit Taiue  nazywał  kręgosłupem,  —  dał  mu 
pewien  konsekwentnj'  światopogląd,  filozo- 
fję  (jeżeli  wolicie:  zbudował  utwór  mt  fun- 
damencie pewnego  światopoglądu,  pewnej 
filozofji). 

Tłumaczenie  złe.  W  dobre  tłumaczenia 
l^  ^tcśmy  ubodzy.  Panowie  wydawcy  powin- 
niby  nareszcie  zrozumieć,  że  nie  każdy,  kto 
zna  jak()  tako  język  obcj',  może  z  tego  ję- 
zyka tłumaczyć.  Panowie  wydawcy  powin- 
uiby  podwyższyć  groszowe  bonorarja  tłuma- 
czów i  zwracać  się  o  przekłady  nie  do  gu- 
wernantek, lecz  do  literatów. 

II'.  (iruhinski. 


Herbaczewski  Józef  Albin.  Vot,;piru  't>\  Tra- 
gicdja  duszy.  (C  ztery  miraże  na  pustyni  kląt- 
wy i  wygnania).  Księgarnia  O.  Gebethnera  i  Sp. 
8-ka,  Kraków,  1907.   Cena  rb.  \.ib. 

Utwór  ten  jest  znamieniem  czasu  przez 
treść  swą  i  przez  formę,  przez  swój  stosu- 
nek do  prądów  literatury  i  prąd<)w  życia 
obecnej  epoki.  W  oslatnini  z  rzędu,  a  jed- 
dnyui  z  liczny«  h  bardzo  komentarzy,  doda- 
nycli  doń  przez  samego  autora,  czj'tamy  co 
następuje:  , utwór  niniejszy  luileży  do  liUsra- 
tury  pidskiej  tylko  formalnie,  t.  j.  i>rawera 
togo,  że  jest  napisany'  po  polsku.  IHajoną 
zaś  treścią  swoją,  a  zwłaszcza  swym  zasad- 
niczjTn  tonem  duchowym  naU-ży  do  litera- 
tury litew.skiej.  We  mnie  albowiem  i  prze- 
ze mnie  oryginalnie  mistyczna  kultura  pra- 
starej Litwy  działa  z  dwakroć  większą  po- 
tęgą, niżli  polska,  będąca  przeważnie  unaro- 
dowioną kopją  romańskich  wzorów  . .  .  Tra- 
giedja  niniejsza  w  istocie  swojej  je.<t  buntem 
p<igańskłego  ducha  Litwy  |)rzeciu'ko  idei 
chrześcijańskiej,  a  w  prawdziwości  przeżycia 
wnętr/.nogo  mało  ma  wspólnego  z  roman- 
tycznie lub  intelektualnie  wymarzoną  tra- 
giczną mistyką  polską.  Jakkolwiek  w  głę- 
bi duszy  mojej  czuję  się  beznarodowym  i  za 
największą  boleść  moją  poczytuję  szukanie 
Oji-zyzny,  którął>vm  mógł  naprawdę  umiło- 
wać —  wszelako  tł-agiedję  niniejszą  oddaję 


nurodowi,  który  tchnął  weiniiie  dnolui  pa^ 
staraj  mistyki  swojej". 

Doddó  tu  trsebft,  te  Mitor  ^Potijpieiite*', 
chociaż  należy  do  liczby  pmdstawicieli  mło- 
dej Litwy,  daleki  jest  od  antypolskiego  za- 
ctetrzewienia  wielu  jej  bojowników.  Za- 
mienkaly  stalą  w  Krakowie  fgdzie  założył 
Unb  lltew^),  btarae  caynny  ndsia)  w  ita> 
Rym  życiu  tiiii5'słowyTn,  rozumie  {  odczuwa 
główne  jego  pr%dy,  a  cłioó  występuje  jako 
nsecanik  naiodowo-Utowaktch  rewindykacji, 
pragnąłby  Jednak  ntnymać  swycłi  współro- 
daków na  gruncie  kultury  zachodniej  w  icia- 
lym  zwi%zka  z  wyobrażaj%ceml  j%  od  wie- 
kdw  na  Łitwto  lywiołaml  poliktamL  To  ata- 
nowlako  aaanacayl  w  wydanej  niedawno 
hrosznrze  o  stosunkach  litewsko -polskich, 
która  została  oceuiona  przychylnie  nawet 
pnn  naszą  prasę  narodowo-demokratyczną. 
Jakże  wobec  tego  przedstawia  si^  Jego  utwór 
poetycki,  który  snm  określa  Jako  objaw  du- 
cha litewskiego,  jako  płód  „mistycznej  kul- 
tury prastarej  pogańskiej  Litwy"?  Treścią 
Jego  tragiedja  dnasy  lodskiej,  naJdD^ąoeJ 
8i«)  poza  kresem  dobra  i  zła,  potępionej 
dla  swego  dumonij^mu,  przeciwstawiającego 
■ię  moralnemu  porządkowi  świata,  lecz  znaj- 
dąjąeej  swe  osprawiedUwfenie  wewnętrane 
w  pocznrin  swej  mocy  nadludzkiej,  przez 
którą  trynmftge  nad  wszystkiemi  potęgami 
bytu  wszecbśwlatow^o.  Akcja  tragiczna  ro- 
Mgry  wad  tlą  aa  w  BfenM  laeeaywiefcoioi  nie 


fenornonalnoj,  lecz  nmneiialnej,  w  której  znika 
wszelka  różnica  pomiędzy  życiem  a  śmier- 
cią, pomiędzy  przy  rodzonościąa  nadprzy  rodzo- 
nośclą.  Główny  bohater,  Olglerd^Adam  (jak 
to  jii?.  zilznilczono  w  podwójnym  jey;o  imie- 
niu), jest  typem  wszechczłowieczeutiŁwa  ujaw- 
niającym się  w  najpełniejszym  swym  roz 
wojn  i  w  najwyisiej  awc^ł  mocy  na  gnui- 
cie  duchowego  życia  litt\vskic;;o.  Atoli  li- 
tewskość  ta  dość  problematyczna.  Ma  się 
ujawniać  w  walce  Olgierda,  prowadzonej 
preectw  ohiserietiaństwa  w  Imtę  ataro-tttew- 
akiej  tradycji  pogańskiej,  żywiołowym  roz- 
pędem jakichś  sit  ducha  plemiennego,  dzia- 
łających bezwiednie  w  dzisiejszych  synach 
Litwy,  a  nAwtadomlonyeb  w  natchnlenin  po- 
ety, uplastycznionych  w  jego  poemacie  tra- 
gicznym. Alo  czy  poeta  nie  ulei;^  tTj  pew- 
nemu złudzeniu,  pewnej  autosugiestji,  wy- 


wołanej przez  powzifjtą  z  góry  dążnoóó  my- 
ślową, może  przez  wybujały  rozpęd  wyobraź- 
ni. Mistyka  „Potępienia"  zbyt  przypoi 
na  mistykę  nicaejowddej  doklcyny  ni 
wieczoństwa  i  pochodzących  od  niej  różnycłi 
prądów  myśli  nowoczesnej,  a  poetycki  jej 
wyraz  w  swej  kapryśnej  fantastyce  i  dzi- 
waosnej  etyliaao)!  nadto  sbltta  się  do 

woczesnej  modoriii.stycznej  maniery,  aby' 
utwór  ten  mógi  być  uznany  za  objaw  samo- 
rodnych żywiołowych  sił,  mających  wyni- 
kać a  jakicbd  taJetnnlcso-iBiityioaiydLrfirzed- 
dziejowych  głębin  odrębnego  ducha  ple- 
miennego. Zdaje  ml  się,  że  litewszczyzua 
Jest  tu  nie  czymś  swojskim,  wewnętrznio 
wrodaonym  poecie^  lecs  raesą]  s  sewa^trą 
przejętą  a  przez  fantazję  jaskrawo  ubar- 
wioną i  dziwacznie  ii'c-z*.i?t:nTanrt  orotjcz- 
uością,  w  której  tak  bard^  lubują  się  nasi 
poeci  nąjnowsaego  kismnkn.  By{  moie, 
poeta  nie  bezzasadnie  w  nastroju  swej  du- 
szy stwierdza  driałanic  jakich*?  czyunikf^w 
psychicznych,  mających  ostateczne  swe  źró- 
dła w  plentonncij  odrębnofci  docha  lite«4 
skiego.  Któż  zdoła  rozstrzyga  o  zacząt- 
kach i  pierw  ifistknch  naszego  życia  dacho- 
wego oraz  o  wynikających  stąd  dążeniacli 
nmysłn,  poroMeniaob  lerea  i  wyobcaśni;  — 
powną  jednak  zdaje  się  być  rzeczą,  iż  te, 
z  których  p  Horbaczewski  wysnuł  swój  dra- 
mat mistyczno-litewski,  nie  pochodzą  bezpo- 
średnio z  prastarych  wyobrsAeń  pogaństwa 
nadniemeńflkisgo,  lecą  ntają  główne  swe  it&r 
dla  w  znmą<"onych  prądaeh  najnowszego, 
dyletanckiego  pogaństwa,  które  obtitemi  fa- 
lami salewa  wszystkie  współeseene  literata- 
17  onropejikia. 

''   W,  Gottomiki. 


Irzykowski  Karat,  yowele.  8-ka,  sir.  18^ 
Warszawa,  l^KHi  Stanisławów,  Albin  Slauda- 
cher  i  Sp.   Jan  Fiszer.    Cena  rb.  1.20. 

Wśród  utworów  beietiystycznycłi  zbiarkn, 
snijdnje  się  siklc  eststyesno^filouAcsny, 

tytułowany:  „Czym  jest  Horlii",  mający 
służyć  za  „rodzaj  programu'^  estetycznego 
autora  w  okresie  powstawaniu  jego  nowe' 

Z  niewleln  dsieł,  które  kiedykolwiek  by 
dla  duszy  zdarzeniem,  w  każdym  tkwiło  od* 
krycie,  że  świat  jest  właściwie  cudem,  tajem- 
nicą.   Poezja  w  ten  sposób  —  poes^a  istot- 


nn,  dnjs^cn  nam  pnseczucie  tajemnicy  —  jest 
samł|  natur%,  a  di|iy  W  swjm  neiłowauiu  do 
joj  oaAadowfttil*,  do  oddania  jej  t^tna.  Dą- 
śjTł  Iacs  nigdy  w  znpelnoAoI  cwltt  nto  Miąg% 

może  fHiffL^o,  tp  ani  autor,  ani  slncliacz 
nie  są  zdolni  do  bezwględnej  ssczeradci,  do 


Poniewat  po  FnybyttewdUflgo" 

program  ten,  przed  Przybyszewskim  naszki- 
cowany, nie  posiada,  według  uwagi  autora, 
charakteru  objawień,  pozostaje  nam  jedy- 
nie zagtoaowBÓ  miu^  progrumi  do  ntwortfw. 
W3'znnć  musimy,  że  tchuieuie  absol  ifn,  My- 
akawica  tajemnicy  nie  istnieje  w  obrazach 
p.  Irzykowskic^po,  o  ile  śmiemy  zaufać  nae- 
mm  wratenta.  Pierwaca  s  bnag^a  nowela 
(„"Wycieczka  w  świat  daleki")  jest  roboty, 
mająci^  douncUii  istnienia  „czegoś"  ponad 
BiJy,  robot%  odchylającą  igłę  maguesową,  i 
wobec  tego  nudną,  esabloaową,  lepową  po- 
lemiką, w  imieniu  antora  prowadzoną  z  pnced- 
stawicielera  „matcrjalizmu".  Autor  chqtuie 
zajmuje  się  zjawiskami  patologiczuemi  (^e- 
tamorfocy  Mojaklego*),  a  m  tylko  J«dyny 
zdobył  się  ua  fantazję  poetyomą  („Wielki 
jeździec").  Z  csiłi  r'^  programu  wykonany 
został  jeden  tyii<u  punkt  —  żądający  bez- 
wględnej sseswoiel.  Autor  Inbl  satrzy my- 
wać si^  nad  fizjologiczno-zwierzęcemi  stro- 
nami natury  ludzkiej,  umiejptnif  na  tej  kan- 
wie rozsnuwając  odpowiednie  stany  psychicz- 
ne, nie  oofiąj%e  «lq  pned  najdnwtyesnlej 
azemi  szczegółami  („Wróg  i  nieprzyjaciel"^ 
„Małżeństwo  Maron");  gdyby  nie  przestro- 
ga, nic  pewuośó  siebie  autora,  nowele  jego 
nmaćby  motea  m  l^ypowe a  JaaDawe  obja- 
wy natnralistyosnegO  kierunku.  Chwytają 
one  życie,  naturę,  z  wielką,  fotograiiczną 
niemal  a  tHsorsŁką  dokładnością.  Żyole  iaŁoŁ- 
nle  w  Dioh  drga.  A  meitmM  wyraAa  atę 
nietylko  w  rzeczacli  drastycznych,  często 
niestety  wstrętnych,  ale  przedewszystkim 
w  namiętnym  uczuciu,  w  chęci  zerwania 
s  obłudą  i  siemooib  w  piotedcie  pnedw  fał- 
Bowl.  Togo  chyba  doMI 

J)rogoi§ewiki. 


Wliniowski  J02ef.  Dolina  łez.  Cz.  I.  Śpią- 
ca królewna,  poemat  dramatyczny  w  czterech 
strofach.  Cz.  II.  Krzak  grorejący,  tryptyk  sce- 
niczny.  8-ka,  str.  138  i  l,  128  i  1.  Kraków, 


1907.  Skł  s:ł(Sw  O.  Gebethner  i  Sp.  Itwf 
szawa,  E.  Wcade  i  Sp.    Cena  rb.  1.15 

Obi©  częici  „Doliny  łez"  stanowią  odręb- 
ne calośof ,  leoz  za  wi^Iądn  na  ich  wewnętn- 

ną,  jak  i  do  pewnego  stopnia  zewnętrzną 
łączność,  ze  względu  na  wspólne  cechy  obu 
utworów,  będziemy  je  omawiali  jednoczeó- 
niOL  Wlaielwie  natetołoby  powatrzyaiai  aff- 
z  uwagami  aż  do  ukazania  się  zapowiedzia- 
nej części  3-ej  „Doliny  łez",  gdyż  pomysł 
autora,  cokolwiek  niejasny,  w  dwu  pierw- 
szych nie  uwydatnił  nią  dostatecznie. 

Współczesną  „doliny  łez*  i  pobojowiskiem, 
zwiedzanym  przez  cień  Grotgera,  jest  zie- 
mia nasza,  istotną  treścią  jest  to  wstrząśnie^ 
nie,  które  praeiywamy  wespół  z  Indaini 
państwa  rosyjskiego  w  ostatniej  dobie,  tłem 
—rok  1906.  O  zdarzenia  tej  chwili  dziejowej 
uderzył  blask,  który  olśnił  wzrok  po^y, 
któiy  poruszył  całą  jego  istotę,  płomienleni 
wszedł  w  każdy  nerw  jego  duszy,  zrobll  gO 
uczestnikiem  naszych  bólów  i  walk.  przeo- 
braził się  w  nakaz  twórczy,  rozlał  się  płynem 
ogniBlym  w  ^strofach*  Jego  dzisła,  którego 
treścią  się  stały  zmieesano  uczneia  gtdtjf 
bólu,  wiary  i  nadziei.  .  . 

JRozwaźone  jako  dzieło  sztuki,  strofy  owe 
poefadają  pewne  rysy,  w  oaę4oi  i\Jemne,  wy- 
nikające  już  to  z  ogólnego  ujęcia  rzeczy, 
już  to  z  właściwości  organizacji  twórczej 
poety.  Z  pierwszego  punktu  widzenia  mu- 
simy aasnacąyć,  iś  pomimo  wielu  asezcgóltfw 
bardzo  aktualnych  i  wyrwanych  żywcem 
z  rzeczywistości,  mimo,  iż  każdy  wiersz, 
każde  słowo  ukazujących  się  na  scenie  osób 
mówi  o  dniu  dzisiejszym  1  fakcie  bte^eym, 
w  utwoi-ze  mało  jest  rzeczy  w  istocie  swej 
współczesnych,  a  przedewszystkim  mało 
koukretnycłi,  o  de  chodzi  o  pobudki  działa- 
nia. O  trsM  uczaeiową,  o  stosunki  raelae, 

0  siły  społeczne  na  widowni  dziejowej,  o 
wszystko,  co  stanowi  istotną  treść  współ'"  '' 
uego  dramatu  na  dolinie  łez.  Znauiiennemi 
są"jnś  pierwsze  kartki.  Na  wstępie  ukalo 
się  nam  „pogodny,  cichy  dwór,  spokojne,  Ja« 
sne  życie".  „\V  rozkładzie  mebli  intdzisicj- 
»^ycJi,   zUukti^th"    czuć   nietylko  harmonję 

1  piękno,  lecs  1  prseszłoM,  nleraobomoM. 
Na  widowni  zastajemy  staruszka,  od  tszora- 
gu  lat  słuchającego  na  przemian  „Pana  Ta- 
densza"  lub  nTrylogję".   Jest  i  młodzieniec, 
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lecz  —  kaleka,  ociemnfahy  „snnje  7.  dus^^y 
bezmiernie  smutną"  melodję.  Pojawi  si^ 
niebawem  mą*  w  sile  wl^n,  któranm  tek 
^pie&zno  w  świat,  jfekbjr  mlal  natyduniut 
szablę  pochwycić  i  stanąć  pomiędzy  zhroj- 
uemi  szeregami  (jest  to  Uchnicsny  błąd  au- 
tor*}^ A  ktdiy  mówi  o  noble:  ,bom  najwy- 
hnAa^  z  poirAd  włda,  tlrót  iwtritfch  ruin, 
stróż  legiendy,  wypiastowaiipj  wśród  tych 
pól"  (legiendy  o  ośpioitej  królewnie).  W  je- 
go lawołania:  topór,..  Co  to?  (kj  to  ry- 
cerz średniowieczny  wyrassa  w  poeth6d  luny- 

żowy?    Czy   to    wszystko    ulo  Jest  rthriuY 
Gdzie  różnowzora  w  sobie  i  różnobarwna 
społeczność  deisiyttu?  Padł  ten,  który  się 
mienił  BtrdAnn  ruin.  Nie  rtaiczyto  te*  ailyt 
hy  w/iąć   im  sifbic  brzomii;,  jego  ^Ir-pemn 
synowi     Groźna  l^emezys  każe  ginącemu 
szczepowi  kajać  się  win  swoich...  Upadli 
i  cl,  ktdrsy  nie  w  aoble  azokell  zbawtonia 
lecz   wyciągitli  roce  do  cudu  zewnętrznego. 
Prawda,  walczyć  będzie  dalej   ten,  który 
woła},  iż  Jntrzuia  „roboczym  rzeszom  rzuca 
liaato:  dnieje...*  1  ta  — ktdra  uosobieniem 
mocy  duchowej  była . . .    Prawda,  iż  zosta- 
wiona nadzffja,  żc  w  czyn  się  sfowo  zaklę- 
cia zmieni,  „wnród  borów,  pól  i  chat",  gdy 
„pierwszemi  będą  trgen'^  (lad  wiejski  po 
Jachcie  i  mieszczan:u-h ).   Lecz  nie  mamy 
trzeciej  części,  w  ty<  ti  liwn  zaś  istnieją- 
cych autor  jakby  się  lękał  wprowadzić  na 
widownią  Polskę  wgpókzaMą  i  iywą,  kon- 
krttną.    Znamiennym  JeSfe  ten  laczegół,  Ae 
gdy  po  uHiMich  Warszawy  przeciągają  po- 
chody, jednemu  z  nich  każe  śpiewać:  a  ko- 
lor Jego  Jest  czerwony,  bo  na  nim  niewolni- 
nika  krew..."    I  z  tak  zmienion>|,  złagu- 
dzoHH  pi<-,4rili\  olionii   głosów    swoich  nio 
łączą . . .    isiatomiast  autor  pozostawia  tylko 
te  hasła,  które  bez  włoienta  w  nie  treści 
współczesnej  są  spadkiem  Jeoo,  echem.  Chy- 
ba tylko  nawoły waiii**:    tjmłnn^  ntjmiinnimy 
o  wwiMi  przypomina  nam  dramaty  dnia  dzi- 
siejszego . . . 

nKtoby  chciał  dziś  polski  tWOiZyd  dra- 
mat.. .  nie  potrzebuje  hiec  aż  na  ulic«»,  ani 
do  kaini  kazamat,  jeno  twe,  domu  polski, 
tajemnice...  niech  ma  się  w  całej  swej 
objawią  treści,  a  Stanie. . .  obelisk  boleści**..., 
gdy:':  ,.  1  uji  ten  to  kraj  na»z,  to  w  miniatu- 
rze obraz  wszystki^o,  co  się  wokrąg  dzieje'^ 


I  Autor  postąpił  według  t«go  przepisu  i  spo- 
tęgował skntki  ogólne  swego  ujęcia  rzeczy. 
W  zacisza  domowym,  prawda,  panuje  niepo> 
dzielnie  boleść  ua  tle  wypadków  nliey  i  daie> 
ją  się  pojciTync/e  dramat^',  lecz  niema  wal- 
ki, tylko  dolatoje  jej  echo,  tej  walki,  która, 

I  jak  to  fitarsUśmy  się  widtanć,  sama  przes 
się  nie  posiada  cech  konkretnych,  i  nie  mo- 
że tedy  wkraczać  na  scenę  i  pr:'/»H]siT>iać  so- 
bą lob  skupiać  przyni^muioj  pojedyiicze 
Ogniwa  jediuistkowych  koll^L 

Swoją  drogą  nspoaobienie  antora  miękkie 
i  sielskie  uzdalnia  go  bardziej  do  skargi  li- 
rycznej, uiż  do  zakucia  w  śpiż  dramatycz- 
nego zmagania  się  ładzi  I  losów.  Stąd  po- 
chodzą może  pewne  bmki  w  rysnnkn,  w  sy* 
tuacjacli.  I  wiersz  jego  rzewny  ł  piękny, 
na  którym  często  wyraźną  pieczęć  położył 
Wyspiański,  nie  objawia  istotnej  siły  i  doblt- 
noiei  drama^znej.  Jest  zbyt  rozlewny. 
Sam  autor  pewnie  to  czuje  do  siebie,  i  dla- 
t^o  położył  napis:  poemat  dramatyczny 
w  czterech  atrofadt.  Sądzę,  że  im  bardziej 
pofolguje  swemu  lirycznemu  naposobtoniu, 
tym  swobodniejszym  w  roamadra  twdrosym 
się  uczoje. 

A,  Dn^otgemU. 

Rolnictwo. 

Dąbrowa-SirsBewIcz  Z.  Mlec^anlwo.  Chów 
bydła  mlecznego.  Z  18  rysunkami  Ib-ka,  str. 
110.  Warszawa,  l')07.  Nakł.  M.  Arcta.  Cena 
25  kop. 

Jako  tomik  „Książek  dla  wszystkich", 
wychodzi  ta  praca  o  chowie  bydła  mlecz- 
nego, szkoda  Jednak,  te  autor  nie  zadał  so* 
bie  truda   zapoznania  się  staranniejszego 

7.  naukową  nomenklaturą  przyrodniczą  pol- 
ską, co  niewątpliwie  pozwoliłoby  mo  na 
nnikuięcie  takich  dziwolągów  jak:  kwaamo- 
du„  węglika,  węglika  wodoru  (str.  27)  I  bar- 
dzo wielu  innych.  Znajdujemy  przytym 
wiele  błędów  naukowych,  np.  str.  29:  siano 
loc.eruy  i  koniczyny  nie  dtat^^  jeet  potyw- 
ne  —  jak  chce  autor,  -  że  zawiera  w  sobio 
,, więcej  nzota",  lecz  dlateg.),  że  zawiera 
inritj  liiałkd]  tak  samo  (iśUuna  28)  siano 
sprzątane  w  czasie  kwitnięcia  nie  dlatego 
jest  pożywne,  jak  mówi  autor,  że  zawiera 
„składniiii  cukru"  sic),  gdyż  składnikami 
cukru  są  wodór,  tieu  i  węgiel,  lecz  dlatego 
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mot-e  być  pożywuiejszem,  że  zawiera  ca- 
kier  i  mue  zwi^i  pożywne.  Cz^ć  ksi%- 
teosld,  timkhijącft  o  aamjm  bydle  i  wyołUK 
wie,  Jest  pozbawiona  podobnycb  bt^ów  i 
daiwolągdw  jakowych. 

Dr.  J,  W,  Karpińaki, 

\ 

Jentya  Stetaa  prtf.    Wartość  rolnicza  noir- 
gzttch  odmian  riemnialców.  Na  podstawie  prób 
w"  latach  1903  i  1904.  8-ka,  str.  65.  Kraków, 
1906.   Nakł.  Komitetu  c.  k.  Tow.  Roi.  Kra-  I 
kowskJefo.  | 

JwttO  ^mwozdanie  bardzo  wyczerpająco 
opracowane  z  licznych  doświudc/eu  porów- 
nawczych,   w    różnych  majątkach  (laiicji 
przeprowMbnnych  pod  klenułktoin  ratom  ^ 
n*d  nowmiiil  odmiauMul  si«iniiUk4w.  { 

Dr»  J.  TT.  KarpińAL 

Miklaszewski  Sławomir.  Glebtf  ziem  pol- 
Mkitk,  Ze  szczcefólnym  uwzgMnieoiem  Kró>  : 
lettwa  Polskiego;  z  profilami  fieb  i  Ikcitemi 
tablicami  składu  mechanicznego.  8-ka,  str.  128. 
Warszawa,  1907.  Skł.  gł.  Gebethner  i  Wolff. 
Cena  60  kop. 

Od  csasn  pracy  prof.  Gnmomdtitgo  ,0  Ro-  j 

li",  literattira  gleboznawcza  wzbogacała  się  | 
tylku  w  przyczynki  o  poszczególnych  typAch 
sfem  naszych;  dopiero  obecna  praca  p.  Hi- 
Idftszewskiego  zapoznaje  nas  niemal  ze 
wszystkiemt  typami  gleb  scharakteryzo- 
wanych na  podstawie  licznych  wierceń, 
dokonTwanych  w  rdinyob  okdlcaeh  kraju, 
oraz  analiz  mechanicsnych  wiela  prób  ziemi.  | 

Charakteryznjąc  poszczególne  typy  ziemi, 
autor  stara  si^  możliwie  obszernie  podawać 
ich  wlasncfei  rolntese,  prasB  co  praca  p.  Mi- 
klaszewskiego nabiera  znaczenia  i  dla  rol- 
ników-praktyków,  którzy  nieraz  znaj  Ja  w  niej 
cenne  wskazówki  do  grimtowniejsze^'')  ])n- 
znaalft  wlasnodd  posiadani   roli.  Jt^^k 
waorowy,  wykład  jamy,  nianało  powinny  j 
prryo/ynió    sio     do    T^apoznania  rolników 
z  grantowną   pracą   gleboznawc/.ą,  która,  , 
lak  to  autor  zaznacza,  nie  wyczerpując  jeszcze 
przedmiota,  niewątpliwie  będzie  i  na  przy* 
szłość  stanowić  szkielet,  obok  którefjo  grupo-  ' 
wać  się  będą  dalsze  prace  gleboznawcze 
Erólestwai. 

Dr.  J.  W.  Karpiński,  ' 


WiikMi  Ferdyatai,  dr.  Hodowla  ryb  w  ma- 
łydt  ttawaeh  irediktg  obtatego  ittanu  mniU  i 

praHiili.  S-ka,  sir.  37  Kr"rłków.  19%.  Nakł. 
Krajowego  Tow.  Rybackiego.     Cena  50  kop. 

„Ogromna  iloM  malyeb  sblomlkdw  wody 
leży  (u  nas)  odlogtom  i  iadnych  nie  przy- 
nosi dochodów:  rosną  w  nich  jodynie  ziel- 
ska wodne  i  zaludniają  je  miljony  żab". 
Do  tych  małych  zbiomików  antor  sallesa: 
„stawy  wiejskie,  gminne,  polowe  (chyba  pol- 
ncfl,  łąkowe,  leśne,  stawki  kolo  otiór,  przy 
młynach  i  fabrykach",  które  powinny  być 
obaadzóno  rybami.  Calem  powytszego  dstał- 
ka  jest  zwrócenie  nwagi  właścicieli  nft 
t*'  nieużytki  wodne  i  zachęta  do  ich  za- 
rybienia. Potem  autor  omawia  kolejno: 
korzyści  z  małych  atawdw,  rodzaje  małych 
stawów,  wodę  i  ryby,  upusty,  szluzy,  mni- 
chy, karjila  I  zarybianie  nim  małych  stawków 
i  żyw  ieuie  karpi,  mówiąc  o  planktonie  i  p*- 
6zy  z  ręki  podawaiuj.  Dalej  antor  podaje 
odławianie,  przechowywanie,  sprzedaż  ryb, 
oprawę  dna  stawu,  ochronę  i  pieczę  nad  kar- 
piami (o  szkodliwych  zwierzętoclt,  choro- 
bach t  odpływach  fabiycznych). 

Hodowla  szczupaków,  pstrąga  strumień- 
uego  i  ol)sadz'aTjie  małych  stawków  raka- 
mi, zamykają  tekst,  objawiony  28  obrazka- 
mi, dobrze  wykonanemi,  oo  at^  n  nas  rzad- 
ko zdarza  w  popnlamyćh  dsleUkach.  Opra- 
cowanie sumienno,  tn-iioiwe  i  ponczające; 
niesłusznie  tylko  autor  nie  zaclit^ca  do  ho- 
dowli karasia,  pomijając  go  w  całym  daleHm. 

W,  Pradti, 

Ksiąlki  dla  dzieci. 

Andersea  H.  BaAnUy  opracowane  przez  C. 
Niewiadomską  z  16  rycinami  w  ozdobnej  chro- 
molitograficznej  okładce.  Wydanie  drugie. 
8  ka,  str  3h7.  Nakład  Oebelhfiera  i  WoRTa. 
Cena  kop.  75. 

29  baśni  Andersena;  z  tych  jedna—  Królo> 
we  śniegu,  w  opracowaniu  Ignacego  Meta- 
szewskiego.  P.  Niewiadomska  l  wydawcy 
książkę  tę  przeznaczyli  dla  dzieci.  W  takim 
razie  nalałoby  dokonad  skromniejszego  wy- 
bom  z  bogetej  skarbnicy.  Takich  kleJnotdWp 
jak  „Cień".  „Syrena"  lub  „Dzwony",  dzie- 
cko nie  będzie  w  stanie  ocenić.  Wszystkie 
wogólo  baśnie  Andersena  naletyefe  zrozumie, 
»  raczej  odczuje  nie  katdj,  a  jnft  dhyba  wy- 
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J^ticowo  subtelne  dsieeko  rozkoBzoweć  się  I 

może  czarem  przedziwnej  poezji,  płynącym  ' 
z   takiej  np.  „Syreny";  wyjątkowo  inteli- 
gientue  przejmie  si^  reCleksjami,  jakie  nasu- 
wa .a«A«. 

Pozatym  nic  książce  tej  zarzucić  niemo- 
cna.    Opracowanie   nader   staranne,  j^zyk  I 
poprawny,  styl  żywy  i  barwuy.  | 

Józef  MitkUnioirm. 

8etlS  Władysław.  J>l(i  droiiich  dzieci.  Wy- 
bór  wierszy.  Wydanie  jubileusrowe.  Z  por- 
tretem autora  i  sześciu  rycin. imi,  ka,  sir. 
159.  Lwów.  1907.  Księe-  Altenberga.  t:.  Weo- 
de  i  Sp.   Cena  karton  rb.  1. 

Osiemdzi^iąt  kilka  wierszyków  poety  ju- 
bilata, przyjaciela  dziatwy,  Władysława  Beł- 
zy,  tią  ta  rzeczy  Dierównąj  bardzo  wartoś-  < 
el.  Nie  Inftk  ofcirorów  bardso  ndatnydL  co 
do  fofoąy,  niekiedy  nawet  owianych  tchnie* 
niem  prawdziwi-j  pnrzji.  Tu  W3'mientt'  moź-  ' 
na  wierszyki:    Modlitwa  dzieci  do  Matlu 
Boskiej,  W  nocBoAego  Narodamia,  &ale> 
ka,  Chora  daiecina.  Kogo  kochać?  1  Jnne. 
Są  i  wirrsze   roh{r,iii\   i   to  bynajmniej  nif 
uazbyt  fortunnie,  a  przytym  Imnulnf  w  trdn: 
Bftolinkai    Łakcttnstwo,    Ukarany  olbrzym  I 
i  kilka«  bodaj  nawet  kUkanaAete  innych.  j 

Naj liczniejszą  katejrorjrj    stanowią  wier- 
szyki, w  którycli  treśĆ  przerasta  formą. 

Ifajzapełoiej    niepotrzebnie    znałaś  się 
w  tbiorłio  wierszyk:  Kłamstwo  bmdzi,  któ-  i 
ry  niedźwiedzią  zaiste  pnysłogę  wyświad- 
cza reputacji  książeczki. 

Międsy  Innemi  anajdujo  się  tam  taki  nie- 
porównany zaiste  tiBtęp: 

^Brzydko,  gdy  chłopcy  kłamią,  alesto-  | 

piroć  goneej 

I  smntnir']  tacie  i  mamie, 
luedy  serce  dziewczynki  do  kłamstwa 

[się  wdro^, 

Kiedy  dsiewcs^nka  kłamie**. 

Dla  czego  „stokroó  gorzej?*  Sk^d  takt 
ntepoAąduny  przywile^j  dla  rodn  męskii-i;  >? 

Na  pyt  unie  chyba  sam  tylko  antor  zdoła  i 
odpowiedzieć.  | 

Nie  można  równie*  naswać  fortunnym  I 
nsassdnienia,  nakazu  a  wprost  dziwnym  ry- 
gor prawny**,  {Kzywiipany  do  tego  aakazo,  ' 


„Bo  skoro  dobry  Pan  Bóg  dał  nam  pięk* 

[tią  mowę, 
Niech  słowft  prawdy  z  niej  wieją, 
A  kto  skłamie,  temu  wnet  usta  różowe 
Z  wstrętu  do  kłamstwa  esemi^ą**. 

Cliyba  Jasnym,  te  wydanie  jubileuszowe 
mogłoby  się  obcjjid  beai  tego  rodsajn  kwiat- 

Książka  wydana  bardzo  starannie.  Pa- 
pier, druk,  ryciny  nie  pozostawiają  nic  do 
tyoaenla.  Zbiorek  popnedaa  życiorys  anto* 
ra,  skręcony  piórem  p.  Stanisława  Aossow- 
skiego. 

JÓKtf  Muktanowies. 

lUayne  -  Reld,  kspltan.  Wiignańm  m  Ume. 
Przekład  z  angielskiego  J.  B.  Wydanie  czwar- 
te, z  12  rycinami.  8-ka,  słr.  205.  Warszawa, 
t%7.  Nakł.  Gebethnera  i  Woina.  Cena  kar- 
tonu 1  rub.,  w  ozdobnej  oprawie  rb.  1..30. 

W  czwartym  wydaniu  wyszła  już  jedna 
z  najlepszych  prac  autora,  który  tak  rozleg- 
łą popolamodó  adobył  sobie  w  całym  cy> 
wllizowanym  świecie. 

„Wygnańcy  w  lesie"  to  może  najmniej 
egzotyczna,  O  ile  się  tak  wyrazić  możua,  po- 
wieść ]Cayne-BeId*a,  a  moto  najbardstcj 
„pouczająca",  czego  zresztą  za  bezwględną 
7alf"t<;  nważnć  nie  sposób. 

Za  dużo  tum  szczegółów  z  dziedziny  zoolo- 
gji  i  botaniki.  Stanowczo  aa  dnźo.  I  dla 
tego  wywiera  to  skutek  wprost  praeclwny 
założeniu. 

Czytelnik  pi-zeważnio  opuszcza  te  ^nanko- 
wośct**,  których  praetrawló  nie  moto  tak 
łatwo,  a  o  to  chyba  nie  chodzi. 

Poznt\'m  na  dobro  ksią-/;ki  policzyć  nale- 
ży, że  nie  stara  się  oua  bynajmniej  rozwijać 
instynktów  krwiotoro^ch,  dioó  okaiji  do  te- 
go nie  brakłoby. 

Przekład  poprawny. 

Jo2ef  Muldanoificz. 

WYJA3N1ŁN1M  1  POLE/AIKft. 
I. 

Bawiąc  przez  dłulszy  csas  ssgranicąi  do- 
piero niedawno  przecEftalem  W  M  2  „Książ* 
ki"  r.  b.  krytykę  pracy  mej  o  samorządzie 
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miejskim  w  LondyEl>'.  ZnalazJszy  w  oce- 
nie paua  Mendelsona  szereg  ^ar^utów,  które 
«w»ł«&  M  nfafliuzne,  prosiłbym  Sl.  F»ll» 
O  tfydrakowftnie  ninfejnęgo  •prostowani*. 

Zar/ut  uczyniony  mi,  żo  nic  powiedzia- 
ieo),  jakie  atrybucje  ml  miej«ki<'li  i  rady 
hrabstw*  w  kwestjt  mlewkMilowej,  jest 
o  tyle  dlft  umie  niesrosiimtaly,  te  sprawie 

lej  f)tiś\viftcain  c;i]e  cztery  titrony  (str,  2(), 
t>;!.  t;i,  55),  Tr«yoj»m  sii(j  przy  tym  porzjjdku, 
kt(>r\  j.aa  If.  nwaAa  za  wta^wy.  ifówiQ 
najpierw  o  praeluduteiiła  1  wanułkaeh  miws- 

kauiowycls,  o  wywolauyin  pr/,ł>/,  nio  jtrawo- 
dawstwii'.  a  w  kuligu  O  złipuczi|tkowauej 
przy  iiou  yiLi  prawodawstwie  działalności  ra- 
dy hrabstwa.  Czytby  pan.  IŁ.  tej  ezi}ioi  pra- 

Zarzut  pana  .M.,  jakobym  nie  zastauawiai 
Hią  nad  ])rzyL-/ynaml  wcseśuiejszcgo  nit  m 
kontynencio   ])o\vc>taiiia  aocjslizma  moni^- 

piilnrgo  w  Angiji,  uważam  za  zupełnie  bez- 
podstawny, 1,'dyż  kwest j:i  ta  nie  l*-żała  w  ra- 
mach mej  priK-y,  dotyczącej  ^niHHrriida  micj- 
$kitgo  w  Landzie,  Zagadnienie  to  badałem 
w  osobnej  ptacy.  wysianej  po  iu»>niic<'k(i 
w  ioruiie  broszury,  którą  zaluczam  /,  prośbą 
przesłania  jej  S^nownema  Krytykowi.  W  j^- 
^ka  polskim  praca  tn  wy  szła  w  pierwasym 

ntiriHT/.c  FTkononusty  r.  l).  Co  do  Eaniej 
M>issi.t^  kwetitji,  uie  mog^  zgodzić  si<2 
zdaniem  pana  M.,  te  robotnicy  oiemleeey, 
dlatego  te  mieli  „lepsze  życie  miejskie*, 
p/iźuiij  7ro/!umirli  iiasia  socjalizmu  muni- 
cypaliitigu.  Puwudutr  Ujgo  wieka  asupei- 
nie  gdzieindziej  sznkadtimb*— wMttnloy  po« 
gląd<fiw  na  FOzwdJ  społecmy.  Ita  konty- 

luMM  ie,  bodącym  na  niższym  szczeblu  ewo- 
lucji kapitalistycznej,  diuxej  aoiśeli  w  An- 
giji wienono  w  bUzkoM  wJeUdeh  pnewro* 
tów  i  uważano,       w  dsiaiąjnym  ustroju 

żadiu'  i-efoi-iny  nie  w  stanie  ziiiietiić  stiiut- 
iiugu  poiosema  klasy  robotnioxej.  lako 
dowód  tego  niech  poshiżr  zdanie Kaateky  'ei;i  i, 
u  yiMżfUK-  w  r.  1889  w  „Neue  Zeit**  w  arty- 
kule, zatytułowanym  .Marnotrawstwo  w  ka- 
piLaU!>tyc4nyał  ayistemie  produk^i";  j^iolka- 
dztesi^t,  czasam  nawet  kilka  lat  wystarcza, 
aby  skntki  Ich  (mowa  tntaj  o  rzeiniacK, 

wOilociajL^'uh  miejskich  i  t.  p.)  ok-nznly  śi!,- 
iluzuryczuemi  i  uovve  bardzi«y  kotiztuwne  bu- 
dowle konieczneml.  W  społocaeństwie,  w  któ- 


I  rymby  nie  było  r')żnic  między  miastem  a  wsi% 
budowle  takie  stałyby  si^  niepotrzebne^. 
W  Angiji  jni  wtedy  więk^sa  Cc^  ialdi- 
gfeiu^i  socjalistycznej  i  odłam  kJaąy  robo^ 

niczej  były  przekonane,  że  praca  i'<^fornia- 
torska  mom  stać  iiię  zbawiuuną  i  że  „demon 
indywidualizmu"  nie  b^zie  pokonany  za 
pierwszym  szturmem,  lecz  te  wszyscy  wier- 
ni Tnają  obowiązek  czuwania  i  przygotowa- 
nia si(^  do  dJagiej  i  uciążliwej  krucjaty* 
(Sidney  Webb  0  Fabjosaaoh)  i>opiero  wte- 
dy, kiedy  i  na  kontynencie  rewizjonistycs- 
ne  to  liasła  zostały  zrozumiane,  <^iiy  nawefr 
t^k  ^wani  dogttuit^-cy  przekonali  nii},  że  re- 
formy społeczne  mog;^  daó  rezultaty  pomyśl- 
se^  pmBtaoo  siydrić  z  żądań  socjalizmu 
municypalnego  1 Z  „małomisszGzańskich'^  Je- 
1  go  obroiicJw. 

Większość  innycb,  przez  p  M.  podnoezo- 
nych  zanutdw  dotyozy  kwestji,  ubocznie 
przeze  miae  poruszonych  lnl>  luźny  tylko 
związek  z  głównym  tematem  książki  mają- 
cych. Tak  up.  zarzucane  ml  przemilczenie, 
wprawdzie  chwalebnuj  bardzo,  iniojatywy 
jirywatnej  w  Common  ijodLciU};  iiouses,  lecz 
nic  z  samorządem  miąiakim  nie  maji^cej 
vv:,2'<^^'i<^^^t  1  zastanowienie  ai^  nad  tym, 
skąd  sl^  wzli^y  oolleges  uniwersytotn. 

Jedna  tylki>  uwaga  pana  M.  dotj^czy  ilzia- 
łalnoici  rady  łirabstwa.  „Kuwnież  ]>r/emil- 
cza  autor**  — mdwi  Szanowny  Krytyk— „tok 
ulawntt  i  wtuHp  dla  rozwoju  proces  londyń- 
skiej raJ_\"  lirabstwa  w  kwedtji  omnibusów 
tanicii".  ,Nie  mogłem  nie  przemilczeć  tej 
sprawy,  której  pan  iL  nadaje  takie  znacze- 
nie, ponieważ  proces  ten  nigdy  nie  miał 
miejsca.    Tak  .-aino    i  jirawo  uiiiinawiające 

!„parlameutii;y  fai-cb''  dla  omnibuaów,  o  któ- 
rym równiei  nie  wzmiankowałem,  a  co  ściąg* 
n^lo  na  mnie  zarzut  „braku  wiadomości 
b.inl/iej  zas:i<Ii]iczych'*, istnieje  tylko  w  wy- 
obiużni  paott  M. 

l'ragn;jc  W  kwebtji  tej  zupebue  sii^  upew- 
I  nió,  zwróci)«n  się  z  zapytaniem  do  Sidney 

V\  ebb'a,  ]itiu  %'  mieii/y  inneini  mi  [jis/.e: 
,iiada  iirabbtwa  Londynu  me  ma  żadnej 
władzy  nad  omnibasami.  Taryfy  ich  nie  są 
ani  reg-uiowane,  ani  ustanawiane  przez  ja- 
kiek<ih\i'jk  ]>rawa.  iuł.i  włud/"".  Mnże  pan 
I  M.,  pisząc  o  omntbuiiach,  miał  na  myśli  ko- 
'  lą|e  ielazne,  co  do  ktdiych  znajdzie  dane  na 


str.  83,  84  i  8ó  mej  pracy.  Omyłce  tej  uie 
przyplaaj^  widkiej  wagi,  daiwi  omto  ^Iko, 
że  z  taką  pewnością  i  arbitralnością  p.  M. 
wyraża  si^  o  kwestjji,  o  której  tak  słabe  ma 

pojęcie. 

Nie  thofi  zabienć  zbyt  Łata  miejsca  mo- 
im sprostowaniem  niniejszym,  zaznaczam 
t3'lko  jpszcsre,  źe  „szkoła  nauk  ekonomicz- 
nych" w  Londynie  nie  jest  instytucją  pry- 
watną, iMs  faknitetam  nniwerajtetn,  sało- 
iooym  co  prawda  i  popieranym  pnez  pań- 
stwo Webb, 

Licząc  na  to,  że  Szanowny  Pan  nie  od- 
mówi mi  pomieanasenia  tą}  odpowiedzi  w  swo- 
im piśmie^  lącaę  wjnasy  głębokiego  ssa- 
cnnko. 

Von  St,  Leicińiiti, 


n.  ■ 

List  p.  L.  zmusza  mią  do  uzupełnienia 
mą|  recenzji  nast^pojącemi  uwagami: 

1.  «Szkoln  ekottomlcsnn"  jest  instytucją 
prywatną,  ostatniemi  czaiy  luinle  (dla  rekla-  ' 

my  dyplomowej)  związaną  z  Cniueraity  of 
London^  ale  L.  of  L.  nie  jeet  wcale  uniwer- 
sytetem w  kontynentalnym  znaczeniu  tego 
stówa,  a  tym  mnie]  według  kryterjum  angiel- 

skiep^o  o  nniwersytotach.    Dziii?itliiość  Kmly  I 
L.   na  potu   wyższ^o    wykształceuis*  jtiat  j 
związana  rieiile  z  uattowanfami  reformy  uni.  I 
wersytetu  londyńskiego  i  dlatego,  zdauiem 
moim,  kwesfja  ta   wrhodzt  w  zakres  każde- 
go przyzwoitego  obrazu  oamorządu  londyń- 
skiego.   Dla  nas  —  przy  obecnym  kryzysie 
szkolnictwa  —  kwestja  ta  miałaby  podwój- 
ne znaczenie.    Szkoda,  żc  p.  L.  myśli  tylko 
o  tym,  że  był  na  „fakultecie". 

8.  Ciała  samorządu  miejscowego  są  wła- 
dzami (goremment)  i  korporacjami-  biorąc  na  i 
siebie  kwest ję  mieszkaniową,  wchodzą  w  stycz-  i 
nodć  z  pnści^iną  liistoiyczną  na  polu  fi!aii- 
tropji  (przeważnie  urządzeń  korporacyjnych) 
Stosunek  wl^  wytwan»  się  niezmiernie 
ważny.  Szkoda,  że  p.  L  ,  kt<5ry  cytuje  Ke- 
dlicba  i  T.jnlmin  Smltliii,  t  ik  mało  się  za- 
stanowił nad  znaczeniem  samorządu  w  związ- 
ku z  assocjaejonizmemf  w  Anglji  pot^ż. 
nym. 


3.  Zaznaczyłem,  że  na  zniżkę  cen  pnse- 
jazdu  w  omnibusach  wpłynęła  nietyllto  kon- 
kurencja ale  i  iuterwenęia  pertamsta  p«zsz 

ustanawianie  taryf  przewozowych  wogó- 
le.  Wpływ  jest  pośredni,  a  co  do  kouku- 
nncji,  to  .piraty"  są  konkurencyjne  i  drot* 
sze.  Wpływ  ten  wyraził  się  przy  wszyst- 
kich środkach  komuuikacyjnych  a  nietylko 
kolbach  ielaznydi,  gdyż  tramwaje  miejskie 
są  regulowane  albo  przez  dtarten  (nadania), 
albo  pn^  przepij  o  wązkotorowych  (Lij^ 
Rlwu)  drogach,  które  sto.sują  do  tramwajów, 
obchodząc  prawo  o  tramwajach,  i^yznaję, 
w  reoan^i  zredagowałem  tą  uwagą  nie- 
jasno^ ale  p.  L,,  gdy  z  powodu  mej  uwagi 
o  taryfach  parlamentarnych  cytuje  list  Webb'a 
że  „Rada  Hr.  nie  ma  władzy",  przypomina 
mi  metodą  OUendorfa,  w  IctdreJ  na  zapyta- 
nie: „0^  pana  głowa  boli?*  otrzymuje  slą 
odpowiedź:  „Nie,  ale  moja  siostra  kupiła  so- 
bie trzewiki".  Mówiłem  —  niejabuo,  szcze- 
gólnie dla  p.  L.,  i  to  przyznaj*}  -  o  ogólnym 
wptywie  interwem^l  psrissienta  przez  wpro- 
wadzenie taryfy  przewozow^-j  wjiłrw  ten 
cnlhll  Się  i  na  omnibusach,  które  prawie  w  ca- 
łej Anglji  s%  wolnemi  przedsiębiorstwami 
bes  nadań,  bez  monopolu,  bez  kontroli  par- 
lamentu i  podlegsjąpemi  tylko  Commott  Law. 

■1.  I  dlatego  podniosłem  proces  wytoczo- 
ny Kadzie  hr.  L.  i  zakończony  wyrokiem, 
zakazującym  tej  Badzie  mieć  swe  omnllKi^, 
pomimo,  że  zasada  wolności  procederu  po- 
zwala każilemii  obywatelowi  konkurować 
z  kompanjami.  Wyi-ok  zaznacza,  że  Rada, 
wchodząc  na  drogę  przemysłu  (frade)  w  usta^ 
wie  o  Radzie  niewymieniomegOł  dsdala  jako 
korporacja  ultra  i-lf  s  i  prowadzi  przeciw 
obywatelom  „nielojalną  konkurencję".  We 
Lwowie  nie  mam  pod  ręką  „raportów  aądo- 
wycli»»  ale  w  przyadoAoi  podam  notatkę  bi- 
Lliogiafi."/nri  wyrokn  i  przekonam  p.  L.,  żf 
nawet  obrażeni  autorowie  są  zobowiązani 
do  pewnych  zaisad  fnir  pUiy  w  polemloSi 

6.  Go  do  soo.  munic,  to  na  innym  miej* 
scu  wykażę  panu  L.  powierzchownofić  i  płyt* 
kość  jego  poglądów  w  tej  kwestji. 

W  uzupełnieniu  mej  odpowiedzi  dodaję 
notatkę  bibliograficzną  o  procesie,  którego— 
jak  p.  Lewiński  tak  śmiało  twierdzi  -  nie 
^>yło  wcale.    Ostateczna   de^^a  zapadła 
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w  sądzie  apelacyjnym  po  dyskusji  przed 
sędziami-  Rigby  L(ord)  J(astice),  Yaaghan 
Yilliams  L.  J.  oraz  Stirling  L.  J.,  podczas 
posiedzeń  z  dni  25,  2*3,  28  lutego  1901  roku. 
Proces  uosi  nazwę:  Attorney  (Jenerał  »eram 
Lcndm  CounHf  Couneil.  Secgr^  opi«wa, 
fte  L.  Ł.  L.  nie  ma  prawa  zapcowndzać  om- 
Tiibnsów  nawet  takich,  ktrtre  Rudzie  <laj^ 
dochody.     jNast^nle   wyrok   zaznacza,  to 


skaiżyć  mogą  uietyLko  zainteresowane  oso- 
by prywatne,  którym  „mtmicypalizitcja''  ro- 
bi konkami^lę  ultra  imnetf  ale  I  attonetf  gt' 

nera!,  jako  stróż  prawa.  Sprawozdanie  z  pro- 
cesu jest  w  Law  BeportK,  1'JOl.  1  Cfuincenj 
7$1,  oraz  w  Law  Jourml,  1901.  Chanccry  567. 


Pragnąc  utatwić  po  rozum  lanie  8iQ  pomiądzy  autorami  i  tłumaczami  z  jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  lamy  pfsma  naszego  Aesplatofe  dla  zawla» 

domień:  a)  ze  strony  autorów  i  tłumaczów  o  pracach  gotowycli  już,  będących  w  ro> 
bocie,  lub  wreszcie  dopiero  zamierzonych,  dla  których  poszukują  nakładców:  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanycti  dzieł  lub  wydawnictw 
i  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanych  w  jązykach  obeycłi. 

Possnknje  się  nskladey  na  ^odręesnlk  T^oaometiji"  s  obsaeniym  (w  liosbie  1065) 
ebforeni  /ndari  i  metodycznrmi  wska7;ówkami  do  Ich  rosswi^ywaiila,  onz  Z  pocsątkaul 

Gieodezji,  objętości  około  16  arkuszy  druku. 


Dzieło  Ottouu  Bauer  a  „I>ie  NatiouaLit&tenirage  und  die  So^aidemokratie"  (Wiedeń, 
1907)  zoalaado  ttomacsa  i  aalcliidoę. 


Najdłomowa  dzamat  .Awdoljtaa  Żliń**  aoitet  piMthunaeaony  —  poKoki^e  się  na- 


kładcy. 


Konspekt  Matematyki  napisałem  i  poszukuję  nakładcy.   Wiadomość:  lllaijenazfcadt 
M  9  m.  7»  do  11  arsaa  i  od  9-toJ  wtootorem.  £.  Zdsaowski. 


Hóffler'a  „Grundlehro  der  Psycłiologie*.  8-ka,  U  arkuszy  druku  przełożyła  Idalja 
Jętkiewiczowa.  słncłiaczka  filozofji;  Kraków,  Karmelicka  40.  ł^osJSOkąje  nakładcy.  Ooenlł 
dzieło  A.  Małirburg  w  t.  1  Poradnika  dla  Samouków. 

Maetsrlincka  ,JnteIigiencja  roflia*^  —  została  pnethrmacaODa  na  Język  polaki.  Adr.: 
lAad«oka»  Miodowa  10  m.  7. 


CZASOFi  SMA. 


—  Biblioteka  warszawica.  Lijneo.  JLZdzie- 
chowski,  ..Łuua";  St.  Maykow.ski,  „O  chłop- 
skim  eposie  Konopnickiej*;  K.  Wożnioki, 
aBndi  piiniieaniczy  we  Frabcyi"^  A.  Tre- 
«lafc,  ,Marlowe  1  Kloldewtcz'*;  W.  Boga> 


sławski,  ,Lo6y  sceny  dramatycznej  w  tea- 
trze Warszawskim";  T.  Topaas  „Gustaw  Mo- 
rean**;  J.  K.  Kocłianowski,  ^^Kiedy  Boruta 

był  puchulijciiMii":  Piśmiennictwo;  Kronika 
miesię<;zna;  S.  p.  Henryk  iloyer,  prze/,  Z. 
Dr.;  Wiadomoiei  aaakows,  ittsrackie  i  bi- 
błiograticzne. 

—  Ekonomista.  Zeszyt  II.  J.  Gośdcki,  „Za- 
rząd lokalny  a  dobroezynnoM  pabliczna 
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w  Anglj!";  Dr.  F.  Bujak,  „Uwagi  o  społe- 
czeństwie galicyjskim"  (dok!);  Vft.  M.  Eo« 
złowski,  ^Polityka społeczna  Konwencji  i  vrv 
dy  socjalistyczne  ówczeene";  Dr.  St.  Horze- 
ska,  „Pr/yozynek  do  teorji  podziału  dóbr"; 
C.  Łagiewski,  „Kasy  oszczędnościowe  w  pań- 
stwie  rosyjskim";  Krouika  ekonomtana; 
Kronika  wspóldzielcza;  Rozbiory  i  sprawo- 
zdania; Przegląd  czasopism;  Bibliografja. 

—  Homiletyka  i  Przewodnik  apoleczny.  Czer-  \ 
wiec.  Czy  zasady  moralnoski  ogłoszono  przez 
Zbawiciela   odpowiadają  naszym  czasom?; 
Zagadnienie  społeczne;  Stosnnek  spółkowy 

mipdzy  pracodawcą  a  robotnikiem;  wzajem- 
ne .słusziif  żądania-  Dział  kazno<iziej8ki;  JŁa- 
zania  przygodne;  Przemówienia;  Asoflitiyka: 
Wiadomości  teologiczno  pasterskie. 

—  Kronika  Oantystwoziia.  Lipiec.  L  Pra- 
ce oryginalne.  IT  K.  Ziemens,  „O  napra- 
wianiu ddstiiwok  metalowych".  II.  Dział 
sprawozdawczy.  Listy  do  redakcji;  W  spra- 
wie zfaadn  kobiet;  Konika  i  aprawy  zawo- 
dowe. 

—  Krj^yka  Lekarska.  Sierpień.  J.  Kram- 
wabyk,  ,Prof.  H.  Hoyer";  Wspomnienie  po- 
faliertne;  W.  Bnjak,  , Życiorys  Honryka  Jr>r- 
dana";  J.  Kramsztyk,  „Wady  mianowuic- 
twa  i  nktadn  nankowcgo  w  oknliatyoe**; 
Oceny. 

—  Ogród.  Czerwiec  St.  R.,  „Zebranie 
Ogdloe  członków  Tow.  Pszczelniczo  Ogrod- 
nifzego  i  zmiana  nstawy**;  J.  Trzebiński. 
„Choroby  AHwy";  E.  Ciszkiewicz,  „Upięk- 
SZanir-  !.r/c;4i'>w  wód  w  ogrodacłi";  J.  Heti- 
ner,  „Pi/.ihI wczesne  wykwitanie  roślin  wa- 
rzywnych*' (dok.);  W.  j).  w  iUl,  „Przesadza- 
nie roślin  dioniczkowych";  Badania  i  spo- 
strzetenia;  Dla  ogrodników;  Listy;  Wytwór- 
czość i  handeL 

—  Przegląd  Fllbzoflczny.    Zo-zyt  TIT.   B.  ' 
Bernstein,   „Preforniow  uua  łiurmonja  trans-  j 
cendentalna,  jsiko  podstawa  teorji  poznania  i 
Kanta**;  R.  Minkiewicz,  „Próba  analizy  in-  I 
Stynkta  metodą  objektywną";  Krytyka  i  spra- 
wozdania; Notatki  o  nowych  książkach;  Au- 
tureferaty;  Z  czasopism;  Wiadomości  bieżą- 
ce; Bibliografa. 

—  Wiadomoici  Pasterskie.  Czerwiec.  Es. 
dr.  Weis,  „O  rozwoju  gatunków";  „Wysta- 
wienie prywatne  Najśw.  Sakramenta*;  Es. 
J.  Beckner,  „Kościelna  sztaka  bndowlana" 
(c.  d  "i;  Zagadnienia  teologiczne  społeczne; 
Prawo  i  Utnrgja;  Z  chwUi bioAąc^;  Pidnlon- 
nictwo. 

Wiadomości  Pasterskie.  Lipiec.  Es.  dr. 
EL  Wais,  „O  rozwoju  gatunków**,  Es.  S.  Że- 
lazowski: ,0  Słowieńcarh  i  ich  duszpaste- 
rzach'; Proboszcz  w  Albigowej;  Ks.  J.  Beck- 
ner, wEoA^elna  sztnka  badowlana*  (c  d.); 


Zagadnienia  teologiczne  i  społeczne;  Prawo- 
i  litaigja;  Z  ohwiii  bieiącej;  Flśmienniotwo. 

—  Zdrowie.  Lipiec.  Dr.  med.  B.  Ziemiń- 
akif  aW  sprawie  walki  ze  ślepotą*;  Dr.  med. 
B.  Ziemidski,  .Przyczynek  do  etjologji  śle- 
poty"; Dr.  L.  Endelman.  , Walka  z  jaglicą 
(trachoma)";  Dr.  med.  W.  Kamocki,  „Zapo- 
bieganie ślepocie";  Streszczenie  zbiorowe; 
Dział  sprawozdawczy;  Ze  ziazdów  i  wystaw 
higjenicznych;  Z  ■  Waiaz.  Tow,  Higjenics4. 
Przegląd  bibliograficzny;  Ndcralogja;  Wia- 
domości drobne. 

—  Zwiastan  E%»aa|felicny.   LIpiee.  „Tak 

je.st,  Panic!  —  wszaKże-.  O  nauce  re!ii,'jł 
w  szkole,  s/.ktiłkacli  nied/selnyi-h  i  nabożeń- 
stwach dla  dzieci;  llHAi  (iliil.szy  ciąg;;  Po- 
czątki sztandyzuu  (dokończ.);  O  reformie 
w  pisanin  aktów  atann  cywilnego;  OhMy 
czytelników:  Słów  kilka  o  nauce  języka  nie- 
mieckiego w  szkołach  naszych;  Budowniczy 
naszego  kościoła  Warszawskiego;  Jubileusz 
ks.  sop.  Biedennana;  Z  prasy;  Wiadomodci 
s  kośoioU  i  se  świata;  Onacy;  Kaboidkatwa^ 
OgKwsania. 


BIBLIOGRAFJA. 


Teol^gja,  dzieła  treści  reiigijnej. 

A.  B.  C.  KatoUka-Polaka.  8-ka,  sir.  1C4. 
Warszawa,  1906.   SkL  gL  W  kaitg.  Gebethnera 

i  Wolffa.  kop.  25. 

Dttiliii  de  Salnt-Projet,  kanonik-  Apologja 
naukowa  wiary  ebrześcijańskiej.  Przekład  z  flran^ 
cuskiego  ks.  biskupa  H.  P.  Kaaaowakisgo^  po* 
przedzony  stowem  wstcpnem  ks.  Miehsła  No- 

wodwrirskiego,  biskupa  pl.  i  nu-  o.  Wydanie  dru- 
gie, d-ka,  str.  511.  Warszawa,  1907.  Nakt. 
Gebethnera  i  Wolffa.  fb.  IJBO. 

Lubecki  Kazimierz,  dr.  szaoibelaa.  Sanktuai;ła 
Maiiaitskie  w  Ziemi  Święuy  (Ze  wspoumiaA  o  Zie- 
mi Świętej).  8-ka,  str.  26.  Krak«Jw,  1907.  Ge- 
bethner i  Wolff.  kop.  45. 

Szaarbaobowaki  Feliks,  ka.  Co  to  jest  ko- 
munja  święta?   I  jak  sie  ma  spowiedź  do  ko- 

munji  świętej?  I^>-kn,  str.  13.  Żytomierz,  1907. 
SM.  głów.  w  ksi<g.  Szczepkowskiego  w  War- 
szawie, itop.  6. 

Co  to  jest  kradzież?  IG-ka,  str.  38  Ży- 
tomierz, VM1.  Skł.  głów.  w  ksi^g.  Szczepkow- 
skiego w  Warszawie.  kop.  5. 

—  Co  to  jest  oszukaftstwo,  wyj^sk  i  Uchwa? 
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16-ka,  str.  24.  Źytomien,  1907.  SkŁ  gidw. 
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kop.  6. 
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pisarzy  polskich  przez...  8  ka.  str.  143.  Po- 
znań, 1907.    Nakładem  K.  Kozłowskiego. 
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Mund.  WaisMwa,  1907.  lesa.  £6  kop. 
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Kulwieć  Kazimierz.  Chrząszcze  polskie,  klucz 
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w  opr.  kart  1.20. 
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lęz^koznawetwo,  fllologja. 

ClechomskI  Erard  W.  Gramatyka  praktycsna 
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Hiatoda. 
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Herbarz  Polski.  Tom  X,  zszt.  vr,  od  ■;tr.  201 
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Kotaiaa  Kajetan.  P«mi«uukł.  Ob^mi^tce 
wtpMBokoia  od  roku  1780  do  roku  1816.  Cs.  I. 

8  ka,  str.  143  Warszawa,  1907.  Biblioteka 
Dzieł  Wyborowych  Nr.  491.  kop.  25. 

—  Obejmujące  wspomnienia  od  roku  1780  do 

roku  1815.  Część  U.  8-ka.  str.  125.  Warsza- 
wa, 1907.  BibUołcka  Dzieł  Wyborowych  Nr.  402. 

kop.  25. 

Krauthar  Aleksander.  Miscellanea  historycz- 
ne X\'I1.  K.-i^j.-li-rni  pn)::v.:'zny  polski.  2  pierw- 
szych lat  Królestwa  kongresowego.  (Ze  źródła 
archiwalnego).  8-ka,  str.  20.  Warszawa,  1907. 
SU.  gł.  w  kśi«g.  GebethiMra  i  Wolfla. 

kop.  50- 

—  MiscellanM  łiiatorycsne  berlińskie  z  cza- 
sowy upadku  RseeaypoBpotitej  polskiej  (1796  — 
1797)  ilustrowane  prSCS  Daniela  Chodowieckie- 
go. 8-ka,  str.  14.  Warszawa,  1907.  Skł.  gł. 
w  ksi«g.  Gobttbaam  1  WoUliiu  kop.  90. 

—  Miscellanea  historj-czne  XIX.  Dziecię  War- 
szawy Epizod  historyczny  z  roku  1831.  8-kaj 
str.  21     Warszawa,  1907.   Skł.  gUw.  w  ksi«g. 

Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  30. 

Małeoki  Ant9nl.  Lechici  w  świetle  historycz- 
no} krytyki.  Wydania  drugie,  przejrzane  przez 
autora.  8  ka  duża,  str.  264.  Lwów,  1907; 
w  komisie  H.  Altenberga.  rb.  1.80, 

Putatkl  Fraaoitzak.  Nieznane  listy  Barbary 

Radziwiłłówn}-  do  Mikołaja  Radziwiłła  Rudego 
i  00  Zygmunta  Augusta.  8-ka,  str.  9.  War- 
siawa,  1906.  Sid.  gł.  w  ksićg.  B.  Wende  i  Sp 

kop.  50.- 

Sckotł  Haral.  Dzieje  powszechne  w  stresz' 
esentu.  Cześć  I.  Historja  Grecji  i  Rzymu, 
in-ka,  str.  82.  Warasawa-Pfaga«  1907.  Ste- 
fan Kzymsiki.  kop.  25. 


Historja  i  teorja  literatury. 


Chlebowski  Władysław.    Idea,  układ  i  artyzm 

.Dziadów'^  kowiei^skich  i  „FraKmcntów*  po- 
śmiertnych. Odbitka  z  „Myśli  Polskiej",  b-ka, 
str.  27.    Warszawa,  1907.    Skl.  |^w.  w  księg. 

Gebethnera  i  \^'nlfrB  kop.  30. 

KwoczyAeki  Piotr,  ka.  dr.  Psałterz  Karpiń- 
skiego i  jego  stosunek  do  Psafterza  Kodianow- 

skiego.  Napisał...  8-ka,  '^tr  luhlin 
1907.    Skł.  głów.   w  księg.  F.  Kaczkowskiego' 

kop.  60. 

Taraawakl  8Ł    Historja  literatury  polskiej 

Tom  V!.  Czę^ć  druga.  Wiek  XIX  1863  —  1900,  [ 
8-ka,  sU.  XIV  +  054.  Kraków,  1U07.  Nakład.  , 
autora.  rb.  2.60.  ' 


Prawo,  nauki  społeczne,  ekonomja* 

Beck  Józef.    WspóldztelezoM   jako  program 

iyciowy.  S-ka,  str  48.  Warszawa,  1907.  Skl. 
główny  w  księgarni  Gebethnera  i  WolfCa.  Bi- 
blioteczka a^irfem'.  I»p.  20. 

Bernstein  Edward.  Strajk,  jego  istou  i  od- 
działywanie. Opracował  w  skróceniu  Dr.  Jan 
Błeszyński.  B-ka.  str.  75.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  Spółki  Wydawnics^.  Tania  bibUoteka, 
Nr.  16.  kop.  Ib. 

Brzeski  juijan  z  Krotoszyna.  Jak  się  powi- 
nien obchodzić  urzędnik  gospodaro^  S  ludem 
roboczym?  (Rzecz  wygłoszona  w  Posnaniu 
dn.  29- go  stycznia  1907  r.  na  wykładach  dla 
urzędników  gospodarczych).  Odbitka  z  .Zie- 
mianina*. 8-ka,  sir.  14.  Poznań,  1907.  Nakł. 
Cantr.  Towarzystwa  Gospod,  w  W.  Ks.  Posn. 
Skł.  gidw.  w  kst«g.  Bofplaiia  Clinanowskies(» 
w  Poznaniu.  kop.  15. 

BOciiner  Ladwik.  Walka  o  byt  i  społeczeń- 
stwo obecne.  (Darwinizm  i  Socjalizm).  Z  nie- 
mieckiego tłumaczył  W.  1'.  Redaktor  i  Wy- 
dawca Alfred  Strauch.  8-ka,  str.  62.  Udt,  1907 
Nowa  Biblioteka  Sanwkaatalconia.  SU.  głów. 
w  księg.  Centnerszwera.  kop.  40. 

DauytokaSatiiika  Zafjat  ir.  Ekonoo^ja 
społeetna.  Cs«ić  II.  8>ka  duta,  str.  866.  War- 
szawa, 1907.  Nakład  b.  w^chowańców  szkoły 
Handl.  im.  Leop.  Kroneaberga.  Podręcznik 
z  dziedziny  Nauk  bandl.  i  akon.  Ski  główny 
w  ksi«g.  £.  Wende  i  Sp. 

w  kartonie  rb.  IH). 

Gide  Karol.  Zasady  ekonomji  społecznej. 
Trzecie  polskie  wydanie,  według  dzies m  -  ^  wy- 
dania francuskiego  ponownie  opracowanego  i  roz- 
szerzone przez  dr.  Włodzimierza  Czerkawskiego 
8-ka,  str.  Vl-f  718.  Warszawa,  1907.  Nakł. 
Kasy  Przezorności  i  Pomocy  warssawskieh  po- 
mncniknw  księgarskich.  Sitfad  |^W.  W  księg. 
Gebethnera  i  Wolffa.  rb.  4, 

firzegonewlki  Marian.  Itefonna  kas  gmin- 
nych p  jżyczkowo-o.szczędnościowych  w  Króle- 
stwie Potokim.  b-ka,  str.  162.  Kielce,  1907. 
Skł.  głów.  w  ksieg.  GebeOinera  I  Wolilk  w  War- 
szawie, rb.  1. 

Hieronim,  ks.  Rozmowa  n  socjalizmie.  Na* 
pisał . .  .  8-ka,  str.  31.  Warszawa,  1907.  Skł. 
głów.  w  loiog.  Gebethnera  i  Wolffa. 

10  grosz. 

KoafiBrene]a  pierwsza  w  sprawie  alkohotiznia 

w  Królestwie  Polskim,  odbyta  dn.  2  lutego  lfX>7 
roku  w  sali  Muzeum  Przemysłu  i  Rolnictwa 
w  Warszawie.  8-ka,  str.  48.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  „PrsyssłoAci*.  Skł.  głów.  w  ksi«g.  Nau- 
kowej, kop.  20l 

I.  M.   Nowy  katediinn  (A  new 
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catechism"!.  8  ka,  str.  84.  W«l8«»wa,  1907. 
N*kł.  Kaięg.  Naukowej.  kop.  3U. 

l»\tttu\ez»y  J.  Stan  obecny  kwestji  robotni- 
czej na  Zachodzie.  8-ka,  sir.  IV -1-260.  War- 
szawa, 1907.  Skł.  głów.  w  księg.  Gebethnera 
i  WoUlk.  fb.  1. 


Medycyna,  weterynarja,  farmacja. 

Choroby  dzienienp.  a  mianowicie:  odra,  żar- 
niec,  szkariaiyna  i  błonica,  koklusz  i  t.  p.,  po- 
wstanie tycti  chorób,  zapobieganie  im,  jakotei 
przyrodns  loeMOi*  |ycht«.  Wjdaaie  drugie, 
przejmne  {  uxtłp«łnion«.  Z  rydnani.  8-ka, 
»lr.  56.  Berlin,  1007.  Nakład  wydawn.  .Prze- 
wodnika Zdrowia**.    Warszawa,  £.  Wmde  i  Sp. 

kop.  25. 

Humood  w.  A,  dr.  WUŚ.  Niemoc  płciowa 
u  mężczyzn  i  kobiet.  Przyczyny,  skutki,  zapo- 
bieganie i  leczenie  niemocy    Przełożył  Zygmunt 

Stank:e'A  icz.  H  ka,  str.  2i9.  WaiMMWa,  19J7. 
Nakładem  księgarni  K.  Fiszlera. 

kop.  75. 

Joiddelowłtz,  dr.  Tiypsr  u  łn«tczysn  i  ko- 
biot,  J«go  powikłania,  MpobhigMlie  i  leczenie. 
SsanUer  q  m^lczyzn  i  kobkU  Zapobieganie 

i  leczenie.  B-ka,  str.  57.  WwiSawa,  1907. 
Nakł.  K&ięgarni  Popularnej.  kop.  80. 

Miklaszewski  W.,  dr.  Wst«p  do  tiigjeny  dla 
proletarjatu.  S-ka  tr  31.  Berlin,  1907.  Nakł, 
wydawnictwa  ^Przewodnika  Zdrowia".  War- 
ssawB  £.  WoDde  i  Sp.  kop.  15. 

Surbled  Jerzy,  dr.  Sekretne  sposoby  małżeń- 
skie. Przekład  z  32  wydania  angielskiego.  8-ka, 
str.  48.   Wansawa,  1907.  NakŁ  Ksitgam!  Po- 

pulftr^iej  kop.  40^ 

Sznnuowski  Władysław.  Galicja  pod  wzglę- 
dsa   modyesnyss   ta  Jędrzeja  Krupińskiego, 

pierwszcRo  protomędyka  1772  —  1783.  Napisał 
....  Z  portretem  Krupińskiego.  8-ka  duża,  sir. 
367.  LwJw,  l'Ja7.  Nakł.  Tow.  dla  popiera- 
nia Nauki  polskiej.   Wannawa,  E.  Wende  i  Sp. 

rb.  8.20- 


Poe^a,  powieść,  dramat 


Aadrejew  Leonidas.  Życie  człowieka.  Wi- 
dowisko w  pięciu  obrazach  z  prologiem.  Prze- 
kład .Arturn  Gliszczyńskiego.  8-ka,  str.  84. 
Warszawa,  1907.  Nakładem  Spółki  Wydawni- 
cssj.  Tania  BiMiotoka  Nr.  l4. 

kop.  15. 

Blalik  Cta.  N.  Powieść  o  pogromie  (poemat) 
Pnslotył  s  bebrajskiego  S.  Himhorn.  8-ka, 


str  Tl  Warszawa,  1907.  SWad  gtów.  w  księg. 
£.  Weiide  i  Sp.  kop.  25. 

BBhlaa  Helena.  Pół-zwierzę.  Część  druga. 
Przetłumaczyła  z  niemieckiego  J.  Rotlewi.  8-ka, 
str.  87.  Warszawa,  1907.  Naldadem  Spółki 
WydawniCHl.  Tania  BibL  dla  wisystkich. 

kop.  15. 

6t«r«l«wfei  Harjan.  Bibiński.  Komedja  w  je- 

dr  m  akcie.    Napisał...  8-ka,   Str.  62. 
szawa,  1907.   Teatr  amatorski  Nr.  93.  Nakł. 
GObethnen  i  Wolffa.  kop.  80. 

—  Dzisiejsi.  IComedja  w  jednym  akcie.  8-ka, 
str.  38.  Warszawa,  1907.  Teau  amatorski  Nr. 
90.  Nakład  GoboOinsm  i  Wolflk.        kop.  80. 

-  Guzik.  Komedja  w  jednym  akcie.  8-ka, 
str.  43.  Warszawa,  1907.  Teatr  amatorski  Nr. 
89.  Nakładom  Gebethnera  i  Wolffk. 

kop.  30. 

—  Po  drodze.  Humoreska  soeniccna  w  je- 
dnym akcie.  Napisał . . .  Wydanie  drugie.  8-ka, 
str.  54.  Warsaawa,  1907.  Teatr  amatorski  Nr. 
92.  Nakład  Gebethnera  i  Wolffa. 

kop.  80. 

—  z  rozpaczy.  Humoreska  sceniczna  w  je» 
dnym  aKcie.  Napisał . .  .  8  ka,  str.  51.  War- 
szawa, 1907.  Nakładem  Gebedinera  i  Wuirfa. 
Teatr  amatorski  N'r.  91.  kop.  30. 

fiemullckl  Wiktor.  Ciury.  Powieść.  8-ka, 
str.  144.  Waiasawa,  1907.  BibL  Dsieł  Wyb. 
Nr.  kop.  25. 

BorcxyA$kl  Bolesław.  Bagienko.  £onie4ja  w  8 
odalooaeb.  8-ka,  str.  186.    Waimsawa,  1907. 

Nakł.  Tow.  Akc.  S.  Orgelbrand*  Synów.  Sk) 
gł.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  kop.  80. 

Jaroszyński  Tadeusz.  Doktór  Tomasz.  Po- 
wieść. 8-ka,  str.  289.  Waniawa,  1907.  Nakł. 
Gebethnera  -  Wolffa-  rb.  1.20. 

Kazet  Plamka,  s  ka,  str.  67.  SUnisławów, 
1907.  Nakład  k.si.i;rir  i  Romana  Jasielskiego. 
Geł>ethner  i  Wolff  w  Warszawie.         kop.  35. 

Koiluk  Antoni.  Poezje.  Wiązanka  polnych 
kwiatów,  d-ka,  str.  64.  WansAwa,  1907. 

kop.  40. 

ŁozlAska  KonstanOfa.  Na  wiarę.  Kazyn  \n- 
toś.  List  W  obliczu  śmierci.  Sen.  8-ka,  ^itr. 
254.  Warszawa,  1907.  SU.  gtów.  w  księg. 
Gebethnera  i  Wolffa.  rb  1. 

kukaszkiewicz  J.  A.,  ks.  Ksiądz  Wincenty. 
Powieść  współczesna.  Napisał . . .  8-ka,  str. 
187.  Lwów,  1907.  Biblioteka  Powieściowa.  Se* 
rja  I,  tom  I.  Nakład  Spółki  Wydawniczej.  Ge^ 
befhner  i  Wolff.  kop.  85. 

—  Ocalony.    Ofiara  intrygi.    Powie.^i  w.spó}. 
czesna.    Napii>at . . .    B-ka,  sir.  GU  i 'J2.  Lwów, 
1907.    Biblioteka  powieściowa.    Serja  I,  tom  II 
Nakładem  Spółki  Wydawniczej.  Gebethner 
Wolff.  kop.  85 
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NiefflOjewski  A.  Wybór  wierszy.  Z  qrklu 
Poloni*  ImdCDta.  S-lu*  >tr-  24.  Warszawa, 
1907.  Ksiąłnkm  Ludowa.  Skład  główny  w  księg. 
G.  Contnmswank  i  Sp.  kop.  6. 

Orzeszkowa  Eliza.  A.  B.  C.  8-ka,  str.  38. 
Warszawa,  1907.  Biblioteczka  Uniwersytetów 
Ludoi*yeh  Nr.  12.  Nakł.  Gebethnafa  i  Wolffa. 

kop.  8. 

Poeoi  wspólo<e*ai  fnioiitey.  Wybór  poeayi. 
Przekład  Kasimiom  Rychlowikiof  o.   8-lu,  itr. 

14e.    Kraków,  1907.  Skład  g^wny  w  księg. 

G.  Gebethnera  i  Sp.'  rb.  1.35. 

Sienkiewicz  Henryk.  Bartek  zwycięzca.  8-ka, 
sir  7s  Warszawa,  1907.  Nakł.  Gebetlinera 
i  Wolffa.  Biblioteczka  Uoiw.  Ludowych  Nr.  15. 

kop.  12. 

—  Janko  mucykant   Latarnik.  8-ka,  str.  86. 

Warszaw,',  1007.  Dib!r^tr-7,kft  Uniwersytetów 
Ludowych  Nr.  13.  Naktadcm  Gebethner  i  WoliTa. 

kop.  6* 

—  Wspomnienia  z  Maripozy.  Jamioł.  Orga- 
nista c  Ponikły.  8-ka,  str.  39.  Warszawa,  1907. 
Kakt.  Gebethnera  i  Wolfla.  BIbU  Uoiw.  Ludo- 
wych Nr.  14.  kop.  8 

SfońskI  Edward.  Przebudzenie.  8  ka,  str. 
lUó.  Warszawa-Lwow,  1^7.  Ksiątnica,  tom  20. 

broas.  85  kop.,  w  opr.  kop.  RO. 

Stowaekl  Jllljitł.  Lilia  Weneda.  Tragiedja 
w  pięciu  aktach.  Podług  wydania  pierwszego 
(Paryl  1840}  wstępem  i  przypisami  opatrzył  Jan 
Michalski.  8-ka,  str  130.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  Tow.  Wyd.  Podr.  szkolnych.  Bibl.  Pol- 
ska Nr.  2.  kop.  16. 

Syrokomla  Władysław  (Ludwik  Kondratowicz) 
Ui*s,  sielanka  bojowa  z  btot  Poleskich.  Przez... 
ObJa«nił  L.  S.  Korotyński.  8-ka,  str.  49.  War- 
szawa, 1907.  Silład  głów.  w  ksł«f-  ^Kroniki 
Rodzinnej".  kop.  35. 

Swimta  SlMMiwa.  iUtn.  8-ka,  str.  160. 
.Warssawa,  1807.  Gabtthner  1  Wolff. 

rb.  1.50. 

iiryasz  Aleksaader.  Fragmenty.  8-k*,  str. 
98.  Warssawa-Lwów,  1807.  Ksiątnica,  tom  19. 

brosz.  kop.  36,  W  opr.  kop.  GO. 

Wadimat.  Psychjan.  Dramat  w  dwuch  aktach. 
Napisał...  8-ka,  str.  73.  Kraków,  1907.  Nakł. 
W.  L.  Anczyca  i  Sp.  Skł.  głów.  w  księg.  G. 
Gebethner  i  Sp.  kop.  80. 


Ksjąiki  dla  ludu. 


SznarbacliewskI  F.,  ks ,  Maćko  Cudak.  Obra 
zek  z  wieśniaczej  doli.     Przez . . .  Wydanie 


drugie  poprawne.  16-ka,  sir.  81.  Źytomiers, 
1907*  SkL  głów.  w  k8i«g.  Stesapkowskim 
w  Warszawie.  kop.  B. 

—  Nawrożyla.  IG-ka,  Str.  15.  Żytomiert, 
1907.  Skł  i^w.  w  ksłfig.  Ssczepkowski^ 
w  Warscauie.  kop.  & 

—  Wielkanoc  biedaka.  16-ka,  str.  15.  Żyto- 
mierc,  1907.  Skł.  gt.  w  kiięg.  Szczepkowskie- 
go w  Warssawie.  knp.  6. 


knp.  6. 

—  Z  chłopskiej  doli.  IC-ka,  str.  10.  Żyto- 
mierz, 1907.  Sk).  głów.  w  ksi^  Szczepkow- 
sktegio  w  Warasawia.  kop.  5. 


Pttbiieystyka. 


Baczność,  Rodacyl  W  roku  bieiącym  ma  tią 
odbyć  w  Rzymie  międzynarodowy  kongres  wol- 
nomularzy.   8-ka,  str.  88.    Wamawa,  1907. 

Gebethner  i  Wolff.  kop.  5. 

Berstein  Edward.  I'iirlamentaryzm  a  Socja- 
lizm. Z  niemieckiego  przelo^.yl  Marjan  .Me- 
ksandrowicz.  Redaktor  i  wydawca  Alfred  Stia> 
uch.  8-ka,  str.  76.  Łódf,  1907.  Kowa  Biblio- 
teka samokształcenia.  Skł.  glAw.  w  księże-  ^'cn- 
tnerszwera.  kop.  40. 

Sratowtki  Tad.-8tail«l.    III.  Orsesskowa. 

w  40-leini  Jubileusz  Jej  pracy  literackiej.  Na- 
pisał . . .  8-ka,  str.  133.  Kraków,  1906.  G. 
GebcOincr  i  Sp.  kop.  86. 

Menger  Antoni.  Polityka  ludu.  Przełoiył 
Marjan  Aleksandrowicz.  Redaktor  i  wydawca 
Alfred  StrauCh.  8-ka,  str.  118.  Łódi,  1907. 

Nowa  Bibliotckn  '^r' -dokształcenia.  Skł.  głów. 
w  księg.  Ccjilncrszwcra.  kop.  60. 

RelidzyAskI  Józef.    W  kwestji  żydowskiej. 

8-ka,  .str.  8.  Warszawa,  1907.  Skład  głów. 
w  księg.  Szczepkowskiego.  4  grosze. 

WyźyckI  Marjan.  Mowa  ojczysta.  8-ka  podł., 
str.  31.  Warszawa,  1907.  Nakł.  księg.  .M. 
Szczepkowskiego.  kop.  16. 


Rolnictwo,  hodowla,  loinletwo, 

ogrodnictwo. 


ZlelMakl-KtMlt  Wl.  Jak  usuwaC  szachowni- 
cę i  przeprowadzać  kolonizację  gruntów  (z  do- 
datkiem kilku  map).  Napisał . . .  8-ka,  str.  64. 
Warszawa.  1907.  2  zapisu  Władysława  Po- 
płowslciego  w  zawiadywaniu  Kasy  pomoqr  dla 
osób  pracujących  na  polu  naukowym  imienia 
dr.  JoZt.-fa  Mianowskiego.  SU.  g>.  w  ksit;g.  E. 
Wende  i  Sp.  w  opr.  kop.  10. 


by  Google 
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Technika. 


BykowtU  Jil)mi  imau    Podr^etnik  in«eh«< 

nic  '  1'  tcchnotogji.  Część  III.  Technologja  zbo-  i 
źa  dla  uiytku  szkół  technicznych  i  przemysło- 
wych z  160  drzeworyUmi  w  tekście.  Kspissł.... 
8-ka,  str.  lOi.  LwóWi  1907.  NtkłMłem  Komi- 
sji wydawnieM)  BStL  PofiiNkn.  Sldad  głów. 
w  In^.  GabiynowioM  i  SefaoiidU. 

rb.  1.35. 

ŁubktwtM  KaiinisTŁ  M.    Wpiyw  kontroli 
'ChMiiecttil  na  rmcjmumM 


sutjtkowanM  torfu, 


jako  paliwa.  Praca  odczytana  w  Sęk-;i  Torfo- 
wej II  cz.  na  V'I1I  Międzyniirados^ym  Kiiugresie 
Rolniczym  w  Wiedniu,  VMl  r.  ('rzez  .  .  Od- 
bitka s  wCbemika  Polskiego'.  S-ka^  str.  iH, 
Wwwawa,  1907.  Skł.  gidw.  w  kai^g.  B.  Weit- 
d«  i  S^  kop.  60. 


Yaria. 


Palakiewici  Daniel.  Stenografia  polska.  8-ka, 
str.  4a  Warszawa,  1907.  Nakł.  autora.  SU. 
glównjr  Plu  WaiMki  4.  kop.  15. 


fiedaktor  i  Wydawca  AndricJ  Turkul. 


IliiiiiS  OGŁOSZEŃ 


Ostatnie  nowości  złożone  na  składzie  głównym 
w  Księgarni        WENDE  \  S*^*  w  Warszawie: 


Biatik  Ch.  N.   PUWIJiŚU  O  POGROMIK.  , 
Przełożył  z  hebrajskiego  S.  Hirszhom. 

Cena  kop.  25. 

DMagyńska-OoIińftka  ZotjfM,  dr.  EKONO- 

HJA  SL^OŁECZNA.   Ow^  XL 

Cena  rb.  1.  80. 
Dziwiński  Placyd,  dr.  PODRĘCZNIK 
ARYTMETYKI  I  ALGIEBRY  dla  wyż-  ; 
szych  klas  s/kól  średnich.    Cena  rb.  1.80 

Oorc*yń»kł  Bolesław.    BAUIENKU.   KO-  j 
ittedja  w  tnMch  odsłonach.        C.  k.  80,  i 


ttahn  Wiktor,  Dr.  KAROL  LIBELT  (w  set- 
ną rocznicy  arodsln)|  s  tnema  rycinami 
i  aatogrftfeiD.  C^na  kop.  fiO. 

Jamróglewteg  Mieczysi.  IfACIET  BBZO- 
ZA.  Z  18  iUnatneJaniL 

Cena  kop.  46. 

Kazet.  W  KRÓLESTWIE  NOCY.  Nowo- 
le  górnikn.  Cena  rb.  1.20. 

Koieiaikowaka.  BAJKI  AHCilAICZNE 
I  NOWELE.  CSena  kop.  40. 


Królióaki  K.  nsOWTs^IA  POLSKA  ZE 
SŁOWNIKIłlM,  Podlog  gramatyki  prof. 
Elryńskiego  f  ndiwal  kom.  językowej 
Akademji  Umiejętnoid,  tadiiet  ąjAidn 
Rejowskiego.  Wydanie  trzecie. 

Cena  kop.  30. 

I^ulwjti  KMMimierz.  CHKZĄiSZC2^  POL- 
SKIE. Ktaet  do  oknilania  owsddw  tt* 

goi)(ikrywych  dla  nżytka  młodzieży,  ama- 
tor''w  i  ogrodników.  Ct>na  kop.  60. 

Libeit  Kmrol.  O  MIŁOŚCI  OJCZYZNY. 
Opracował  Dr.  Wiktor  Hahu. 

OeuA  kop.  8&. 

ŁabkowskI  Kaz  .  inź.  WPŁYW  KONTRO- 
LI CHEMICZNEJ  NA  RACJONALNE 
ZaŻYTKOWANIE  TORTU,  JAKO  PA- 
LIWA. Om*  kop.  50. 

MałwkI  Aaioat,  LBOHICI  w  śwletlo  ki- 
■toryesnej  kiyfykt  Oen*  rb.  IJBO, 

Mann  Tomasz  FTORENZA.  Thimaczył 
z  upoważnienia  autora  Dr.  Marjan  Uen- 
set  Cena  kop.  70. 

Pttyhym0WMki  StaoMmw,  DSSIECI  SZA- 
TANA. Powi«M.  Gem  rb.  1. 

Pułaski  Franciszek.  NIEZNANE  IJSTY 
BARBARY  K  ADZIWILŁUWNY  DO  MI- 
KOŁAJA RADZIWIŁŁA  RUDEGO,  i  DO 
ZYGMUNTA  AUGUSTA. 

Oeoft  kop.  60. 

RlesserDr.  HISTORJ A  ROZWOJU  WIEL- 
KICH BANKf^W  NIEMIECKICH.  Ze 
Bzcz^ólnym    awzgl^dmeiiiem  dążności 


konoeiitracyinyt'h.  Z  dmglego  wydanift 
niemieckiego  {liKiG  r.)  z  upoważnienia 
autora,  przełożył  ua  j^yk  polski  iStani- 
cłftw  KMTpUdd.  Gen*  i1>.  2. 

Rodziewiczówna  UL  EAGNABAK.  Po- 
wleM  wapdlccMna. 

Cena  rb.  2.40. 

Seh9tttBM  M.,  prof,  dr.  BAETEBJE  1 
CHOROBY  ZAKAŹNE,  s  33  lyolnami 
1  7  barwBOmi  tablieamL 

Cena  rb.  1.40. 

Sclavus  Wieaimw,  ANARCHIŚCI.  Wyda- 
nie drogie.  Cena  rb.  l.GO. 

SsmaowBkł  Wimdytimw.    GALICJA  POD 

W^ZGLĘDE.M  MEDYCZNYM  ZA  JĘ- 
DRZEJA KRUPIŃSKIEGO,  PIERW- 
SZEGO PROTOMEDYKA  1772~lV8a. 
Z  porferetom.  Cana  rb.  3.S0. 

Tbumma  Simahław.  ZADANIA  I  PRZY- 
KŁADY ARYTMBTYCSZNE.  Oewtty 
rok  łwoki.  Liczby  wiolorakfe. 

Ctiua  kop.  'óO. 

Wiśaiowski  Józef,  prof.  NOWELA  POL- 
SKA. Tomik  n.  'Aloknndor  dwi^to* 
ckowski,  „Chawn  Rabin".  Marja  Kono- 
pnicka, „Nasza  szkapa**.  Adam  Szymań- 
ski, „Dwie  modlitwy**. 

Cena  kop.  8S. 

EhUŚBkhKoem^  Wł.     JAK  USUW  A  c 

SZACHOWNICĘ  I  PRZEPROWADZAĆ 
KOJ  oNTZACJĘ  GRUNTÓW?  fz  d  Oilat- 
kiem  kliku  map).  Ceaa  kop.  10. 


Księgarz  z  zawodu,  Polak,  znający  języki:  francuski,  niemiecki, 

łaciński,  i  dający  sobie  radę  z  pochodnymi  od  tychże,  życzyłby  przy^ 
jąć  posadę  bibliotekarza,  lub  zająć  się  uporządkowaniem  l  skata- 

logowaniem  zbiorów.    Referencja  na  żądanie. 


1  Sp. 


„EKONOMISTA" 

pod  redakcją 

STEFANA  DZIEWULSKIEGO 

przy  W8p6łiiflsiale  lcoix)iteta  redakoyjne^o. 

Adres  RedakejI:  Warszawa,  Chmielna  30. 
Administracja  znajduje  się  przy  ulicy  Podwale  >6  4. 

Ekonomista  wychodzi  w  końcu  każdego  kwartału  w  zeszytach, 
zawierających  10  do  13  arkuszy  druku. 


w  WmfMawie:  a*  Pnwfacji: 

rocznie  .    .   .    .   rb,  5  kop.  —  rocznie  .   .   .   .   rb.  6  kop.  ~ 

półrocznie  ...     ,  2    „    60  półrocznie  ...    „  8    „  — 

Prenumeratę  za  granicą  przyjmuje  księgarnia  Gebethnera  i  S-ki  w  Krakowie. 

Kocznie  16  kurou  lub  13  uniruk.    Póiroczaie  d  koroo  luU  G  marek  5o  fen. 

Cena  pojedynczego  zeszyta  rb.  1  kop.  50. 

Przedpłatę  pocztq  najlepiej  przesyłać  wprost  do  Administracji  — Podwale  4. 

Abonenci  miejscowi  w  Warszawie  mogji  wnosić  prenumeratt^  w  Administracji, 

tudzież  w  Icsięgarniach. 


Poszukuje  się  11  ||H  WU&  pr2jfSt^|MICi  Poszukuje  się !! 


Bliższe  wiadoffloici  w  Księgarni  £.  WENDE  i  S-ka. 


SIĘGARNIA 


Wszystkie  lisi^żlii  szkolne 


la  Mkół  palskioh. 

Osol)om  latere&uMiiuym  u  Hdaole  kauiogi  wjfsyU  sin  btipiatoie. 


Nakładem  księgarni  E.  WENDE  i  Sp.  w  Warszawie 


E 

(O 


N 


Socba 


dla  dzieci  polskich  3 


z  onfAGKEmmi  akcbntówizb  scowmcs- 


KI£M  ROSYJSKO  -  POŁSKOL 
OBJAńNIONT  300  RTSUNKAML 


Cena  kop.  20* 


DO  NABYCIA  WE  WSZYSTKICH  KSIĘGARNIACH. 


I 

N 


(B 

O* 

U 

I 

3 


o 


KSIĘGARNIA 


E.  WENDE  i  S-ka. 


omiHAU  MA  mu  imM 


illlil  RODZlEUKIliUM 


RAGNAROK 


POWIEŚĆ  WSPÓŁCZESNA 


Cena 


DO  NRBYCiR  WE  WSZYSTKICH 


□ 


r 


KSIĘGARNIA 

E.  WENDE  i  Sp.,  w  Wam&wie 

Po«łukMje 

Pol 


I  KSIĘGARNIA 

E.  WENDE  i  Sp.,  w  W&rszawie 

poleca 

Ceicha 


in  4"  wydanie  illustrowane 

nakład  J.  K.  ŻUP^ŃSKłEGO 

w  POZNANIU. 


zeszyt  l-szy  do  80-go 
za  cenę  zniżoną  40  rb« 

zamiast  rb«  6O1 


Waioe  doniesieoie  ksi^aim  E  WENDE  i  S-1 


w   w  \  WMF.. 


3 


i#t  i#»  »>f  KRÓLESTWA  POLSKIEGO 
i  innych  KRAJÓW  SŁOWIAf^SKICH 


melkich  tomów  14  i  2  suplementy j  w  foimacie  wielkiej  8-ki, 
■  zniżony  w  cenie,  a  mianowicie:  dotychczasowa  cena  rubli  92 
zniża  się  za  cały  komplet  na  rubli  40,  zaA  dla 

członków  rzeczywistych  Kasy  puniocy  Imienia  J.  Mianow- 
skiego, za  okazaniem  w  naszej  księgarni  kwitu  z  opłaconej 
składki  za  r.  1906  —  na  rubli  35. 

Pomnikowe  to  dateło  rozpoczęte  jeracie  w  r.  1880  pod  redskoją  Filipa  Salimlenkte- 

go,  wydawane  było  nakładem  Wł  Walewskipp^o  do  tomn  X  wł%czntp,  od  tomn  XI,  na 
skutek  zapisa  testamentowego  pierwotnego  wydawcy,  przeszło  ua  własność  Kasy  Jm.  J. 
Mianowski^o,  redagowane  było  odtąd  pnM  Br.  G£lel>OWBkl«eo^  a  wydawUM  00  końoa 
S  sasiłków  Kasy  Im.  J.  Mianowskiego. 

JBUNDiitet  Kasy,  pragnąc  nprzyst^puió  aaerokim  kołom  nabjcio  top  pamnikowfligp 
dzieła  i  chcąc  ze  sprzedaży  pozostałego  nakładu  odzyskać  jedynie  ndstelone  na  to  wyda* 

wiiictwo  zapomogi,  utiiożliwil  ozuaczi/nie  wyjątkowo  [irzystępnej  ceny  tak  dla  nowonap 
bywt-ó%v,  Jak  1  pragaącycii  dokomplctowiió  posiaduiui  Już,  ale  niepełne  fgy.einplarztj. 

Dawni  prenumeratorowio  iSłownLka  nabywać  mogą  brakujące  im  tomy  po  rubli  3 — 
pojedyAese  seszyty  zaś  po  kop.  S5« 

N?  te  wyjątkowa  sposobność  nabycia  tak  ważnego  dzieła  zwra- 
ca się  uwagę:  Kół  Polskiej  ^^acie^zy  Szkolnej,  Zarządzających  Bi- 
bliotekami, Dyrektorów  Szkół,  Przełożonych  Pensji,  Właścicieli 
Ziemskich  oraz  poważniejszy  szerszy  Ogół;  po  wyczerpania  bo- 
wiem uitiwielkich  zapasów  cena  Słownika  niezawodnie  prze- 
wyższy pierwotną  cenę  katalogową. 


I  Wi«ta»«aki«|«.  Wanuwa.  WMtlaiitnkK  ^ 


Nr.  9. 


ZOarszawa,  dnia  15  ZDrześnia  1907  r. 


Rok  7. 


KSIĄŻKA 


Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  literackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


Adrea  R«<Ia1ceji  i  Admlnictn^i 
K>l«I«riila  E.  WEMOE  i  S-ki.  Krtkow<Ue-Pnadm]««eie  8. 


PrenumeraŁi  wynoii: 

■  Ninnile  rouiii  rh.  2,  na  proNincjl  I  r  CisanMi  rb.  2.50. 


TREŚĆ.  Krytyka:  Andrf^ew  L.  Żywot  Ba- 
zylego Fiwejskiego;  d' Annitmio  O.,  Tryumf 
śmierci;  liieyitg  liolctłatF,  Owczarek,  Lechit; 
Jilnnieiithnl  Leopold  (Leo  Jielmoiit),  2^ry8  na- 
nki  o  handlu;  Gadowski  Walentif  ka.,  Hn- 
Strowany  katechizm  średni  dla  katolików; 
Glatimtu  Ludwik,  Szkice  Historyczne;  Holle- 
mnn  A.  Podróżnik  chemji  nieorganicz- 
nej; Kraiighar  Alekmttder,  Miscellanea  Hi- 
storyczne; Limanownk-i  Bolesiaic,  Naród  i  pań- 
stwo; Miijeirnki  Erazm,  Hypoteza  Kossinny 
o  giermańskiem  pochodzenia  Indoeuropej- 
czyków;  Maułotr  I\,  Krytyka  programów 
agrarnych,  oraz  projekt   programu;  NowO' 


cttftijtki  Adolf,  Siedem  dramatów  jodnoakto- 
wych;  Smocze  Gniazdo,  Jegomość  Pan  Rej 
w  Babinie;  Osiroirgka  lirottttiłairn,  Książecz- 
ka Halusi.  Rozprawy  wydziału  matema- 
tyczno-przyrod niczego  Akademji  Umiejętno- 
ści tom  45,  dział  A;  tom  46,  dział  A;  tom  46, 
dział  B;  Sombart  Wenter,  Socjalizm  i  ruch 
społeczny;  Szahłoirifki  lirouinlmr,  Na  krań- 
cach niedoli;  Turnoirnki  Stnniułair,  Historja 
Literatury  polskiej;  Truuz  A.  dr.  Nawozy 
Zielone;  Ti/aska  Wunda,  Polska  Porozbio- 
rowa  w  krótkim  zarysie;  WyjnHnienia  i  po- 
lemika. Pod  prasą.  Czasopisma.  Biblio- 
grafja  Ogłoszenia. 


KI^YTYKA. 


Teoiogja,  dzieła  treści  religijnej. 

Gadowski  Walenty,  ks.  lluHtrowauii  Kau- 
^hiziii  ■•'redni  dla  kutnlikóir  8  ka,  str.  4%. 
Tarnów,  1906.  Skł.  głów.  Q.  Gebethner  i  Sp. 
Kraków.    Cena  w  opr  kart.  70  kop. 

Rzecz  swoją  (496  str.  druku)  dzieli  autor 
na  trzy  części.  Pierwsza  zawiera  historję 
Św.  Starego  i  Nowego  Testamentu,  opowie- 
dzianą krótko,  jasuo  a  ztijiiiująoo,  bez  silenia 
się  na  st>yl  archaiczny  i  iiusti-owaną  niesły- 
chanie praktycznemi  uwagami  moraluemi.  ' 


Druga  —  to  sam  katechizm,  również  prosto 
i  jasno  wyłożony,  a  ożywiony  nader  umie- 
jętnie najpotrzebniejszemi  wiadomościami 
z  historji  Kościoła,  szczególniej  Polskiego, 
z  liturgiki,  czyli  wykładu  obrządków,  róż- 
nych zwyczajów  kościelnych  i  narodowych, 
oraz  zdarzeń  z  życia  osób  historycznych. 
Trzecia  — to  dodatek  apologietyczuy,  dający, 
w  nadzwyczaj  łatwy  sposób  podaną  obronę 
Wiary,  i  —  ascetyczny,  zawierający  rady  i 
wskazówki  życia  uczciwejiO.  Różne  znaki  wy- 
jaśniają, co  jest  przeznaczone  dla  dzieci  ma- 
łych, większych  i  dla  dorosłych.  Co  za  umie- 
jętność w  połączeniu  prostoty  opowiadania 
biblijnego  z  najnowszym  słowem  prawdziwej 
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natiki,  np.  w  opisie  stworzenia  świata!  IloBtxa- 
cje  ładne  i  odpowiednio  dobrany  daj%  pojęcie 
a  datojach  blbUjnyoh  KoMoU  1  obnoOdw. 
Styl  proBtj',  a  jasny,  język  piękny  i  łatwy,  i 
Jest  ta  cnlość  wykształcenia  elementarnego', 
jedna'  ta  książka  wystarcscy  do  naoki  re- 
Ugji  Oto,  czytehńoy,  cumj  podarek  dla 
dziecka  pobklęgo,  ftSU  Je  kłady  nireaelić 
aeehoocie. 

Matematyka,  nauki  przyrodnicia. 

HcIteMUi  A.  F.   flwIrfefiH*  t^Kemji  jdeorga- 

ińccn^i  z  Irzecieg^o  wydania  nicmteckitfjo 
przełożył  K.  Jabłczynskr.  Z  zapomogi  kasy 
dr.  J  Mianowskiego.  8-k«,  str.  X-\-392.  War- 
■uwa,  1907.  Skł._słów.  w  kM«g-  Weode 
i  Sp.  Cena  rb.  iSb. 

Dz^lo  uczonego  Holendra  może  służyć  za 
wzór  uniwersyteckiego  ktiri-u  ohpTuji  mine- 
ralnej ostatniej  doby.  Obtitość  somiennie 
zgrupowanego  male^ahl  f  teorja  dysocjucji 
aleklaolitycznąj  (nie  „elektrycznej**),  jako  fan- 
dament,  na  którym  opiera  się  wykład  Tsa- 
dąją  podręcznikowi  t%  pizodewazystkmm 
wttotó,  te  czytelnflc  sottaja  bes  tradn  wpro- 
wmdsoDy  w  dziedzinę  nowoczesayeh*  aaaad- 
niczych  zagadnień  cliemiczuyrh 

Pozwoliłem  sobie  napisać  kilka  słów  o  sa- 
mym oryginale  znanym  t  imanym,  tylko  dla- 
tego, aby  wykazać,  że  pr^yswciJonie  tak  oan- 
nego  dzieła  polskiej  literatnzM  ehemkanc^j 
stanowi  niemałą  zaslagę. 

JPodręosnlk  ebemjl**  spolaaozouy  jest  zna- 
Vffłwi^>|^B  w  eałą}  prat^  nie  motna  doszuka*^  ' 
pi<5  ani  jednego  zdania,  kt<?re  nio^r^ohy  nn- 
pruwadzić  na  myśl,  ie  ma  się  do  czynienia 
z  przekładem  s  oryginała  ntemieektogo.  Styl 
swięzły  i  jędrny.  Bł^w  zasadniczych  nie 
znalazłem.  Wszystko,  ro  można  na  nieko- 
rzyść ksi%ikl  tej  powiedzieć,  stresBOza  się 
w  alowaeb:  korekta  nlesbyt  atarannak  Btąd 
apora  liczba  blęddw  aeenakieti,  odraza  ran- 
cającyoh  się  w  oczy,  i  te,  rozumie  się,  są 
prawie  bez  zuaczeuia;  uprócz  nich  jednuk  t>% 
i  widocsne,  więcej  ukryte,  a  przez 

to  ttkodliwsze,  np.  sole  kwasu  podoblorowe- 
go  nazwnno  kilkakrotnie  poilcliloranatni  (str. 
76),  mylnie  podano  c  wi.  tlenku  węgla  (str. 
SOS),  aaUoaono  blsnat  do  gromady  tlenow- 
edw  (etr.  281)  i  inna. 


Dla  ścisłości  wspomnieć  moszę  o  jednym 
rysunku,  wziętym,  jak  i  res3^  wprost  z  ory- 
ginale: dalwnte  wygląda  kolba  Sewaia  ee 

starannie  zatuszowaną  przestrzenią,  z  której 
wypompowano  powietrze.  Przy  sposobności 
przypatrzmy  się  t^  rysunkowi  kurka  Da- 
nidla:  we  w«qwlikleh  bei  wyjątko,  nawet 

najbardziej  oryginalnych  polskich  podręcz- 
nikacii  chemji  otwory  rurek,  doprowadzają- 
cych gazy,  oznaczone  są  literami  S  (Saner- 
sloff)  i  W  (Wanentotf). 

S,  SaparL 

Rozprawy  wydziału  Matematyczno  -  Przyred> 
•ioieit  Akademji  Unielataetoł.  Seria  Ul.  Tom  5 
Dział  A.   (Ogólneęro  śbloru  Tom^,  Drial  A). 

Z  3-m3  tablicami  i  23-ma  rycinami  w  tekście 
Nauki  Matematyczno-fizyczne.  Nakł.  Akad. 
Umiejętności.  Skład  głów.  w  ksi^g.  Spółki  wy- 
dawnicsej  Połakiej.  8>ka,  atr,  310L  i^Ob.  C«> 
na  rb.  3.iS. 

Tom  ten  obejmuje  naatępijąoe  mpnwyt 
S»  Kfpi^ski.   Całkowanie  rdwnaola: 

^  i  i»j 
- — -   —  — ^  =  0. 

d  T,^         £  dt 

St.  Xtementou<aki  i  M.  iseijfert:  l>{owe  dwn- 
okinoUle. 

S.  Zaremba:    Ogdhie  roewfąpanle  aagad- 

nienia  Fouriera. 

T.  Godieitmki:  Aktyw  i  jeggo  prodokta  (4 
ryciny) 

St  Niementou-Jci:  Eondenaa^Je  kwaaa  aa- 

tranilowego  z  benzoyloctanem  etylowym 

S.  Opotaki.  Wpływ  światła  i  ciepła  na 
chlorowanie  1  mromowanie  komologdw  teo- 

fonu  (Część  U). 

A.  W.  Witf.-oir<<ii'.   O  loi—iialnotel  wo> 
dom  (5  ryc  i  2  tabL) 
K.  OfaretraH*  Salne  próby  skroplenia  heln. 
K.  <)Ls:fW0ki!  Prąyeąynek  do  omacsanift 

punktu  krytycznego  wodom. 

K.  %nkrsm*ki  i  K.  Kraft:  O  kierankacłi 
główuyoh  w  eteeeaoh,  huniącycli  dwiatto fo^ 
dwój  nie  wskutek  ruchu  (11  rycin). 

T.  GoiUewśli:  O  niektórych  promimlo* 
twórczych  własuośoiacb  uranu  (1  lyc). 

W.  BnayMki  i  St.  JWemailotMia:  Dwe- 
oksyakrydon  i  jego  pochodne. 

L.  \farcM€v$kii  O  podhodaenia  eholebe- 
matyny. 

Manhkwiki  i  W.  JTef  Sto^a  nad 
bik^l.  GiqU  X  (1  tabL). 
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w.  Thiewulnki:  Wiekowe  perbiilHMłye  Mar- 
sa w  rnchn  Erosa  (l  lyc.) 

T.  KMMTtM  i  L.  MMrtUemttk  O  barwi- 
kfteh  Ptodunana.  Częóć  I.  Sprostowanie 
do  pracy  czł.  S.  Zaremby:  OgółiM  rOKWiącap 
nie  zagadnienia  Foorlera. 

K,  Kulwieć. 

Bnprawy  wydziala  Matenatyozaa  -  Przyrad- 
atoztf*  AkademJI  Unlejf titloi.  Seria  UL  Tom  6, 
Dział  A.   (O^ólneg'0  zbiorn  tom  4b.  Dcrat  A). 

Z  5  ma  tablicami  i  2*)  ma  rycinami  w  fckscii 
Nauki     Matematyczno  -  fizyczne.     Nakl.  kk&- 
demji  Umiejętności.    Skład   gł.  w  ksiu^ami 
Spółki  WydawnicHl  Poiakiej.    1906.  8*ka, 
sir,  301.  Cena  rb.  3.40. 

Ilom  ten  obejmoje  naat^piąjące  rocprawy: 

3f.  Snhat     Wpfyw  promieni  radn  na  pma- 
wodnictwo  elektryczne  elektrolitów. 

G,  GUtttmaeher'  WiknUto:    O  hippokopro- 
«toryiUMh. 

K.  Romer:   Epoka  lodowa  nft  Ówldoweo 
<3  tabl.  i  8  lyc) 

$.  NWmndęmM:  (ttiyciht&akrydyna  i  floi^ 

S.  Niementmr^ki:    O  azoacetanilidzle. 

W.  FrietU>(rg:  Za^^ł^bie  mioceńskie.  lUe- 
AOwa.   OaęM  II  (1  maidtt  orjentacyjna). 

ii.  SmoUndumAb  O  drodze  ArednieJ  czą- 
steczek gaan  I  o  tmi^pkn  Jąj  s  teocją  dy- 
iuąji. 

IT.  CinidAi:  O  klUm  pochodnych  cyon- 
Ica  p-ksylyla. 

E.  Blttmenfeld:   O  orto-tolyloetylaminie. 

«/.  Latkowski:   O  wpływie  białka  surowicy 
krwi  na  jej  punkt  UMSul^da. 

W.  AmM:  O  nowej  reakcfji  nitropiraayd- 
Icowej  moczo. 

A.  1'lhrenpreit:    C  działaniu  ielaaacyanku 
potasowego  na  lote  dwoawnlowii, 

W.  Źiobiekit  Pomiary  napięcia  powlenoh- 
aiiowego  metody  małych  baniek  ('il  ryc.) 

J.  Kotak:  O  niektóiycłi  pocliodnych  orto-  I 
t  paiabntylatolaoU  tneeiorziiduyob.  | 

T.  Nowmielaki:  O  kond«»aw>Jl  piporyln 
z  aldehydem  benzoesowym  i  amnnłrłkfpm. 

J6,  Weyherg:    Kryształy  klasy  bisfenoidn 
tetragonalnego  (1  tabl).  ^ 

M.  Smoluchnii  nki.  Zarya  feeoiji  kinetycz- 
aej  ruchów  Browna  I  roztworów  mętnych. 

L.  Bruntr:  Przyczynek  do  teorji  działa-  i 
at»  slailEowodofa  na  aole  metali  ei^iklob.  ' 


/.  Mfrn»nu  iiz  i  ,/.  Zdlrski:  Redukcja  po- 
chodnych barwika  krwi  za  pomocą  Zn  i  HCL 

L  MttFwemicK  O  metodsto  oddajelanla  po- 
tam  I  aodii  w  poafeact  chkmplatyiiiaiidw, 

fozprawy  wydziale  Matenatyozno  •  Przyred- 
nlczeso  AkademJI  Umlejętneścl.  Serja  III,  Tom  b, 
Dział  B.  (Ogólnego  Zbioru  tom  46,  Dział  B). 
(21  tablic  i  23  ndn  w  tekście).  Nauki  biolo- 
giczne. Str.  701.    Krakdw,  t<M6.  Nakładem 

Ak.Tdemji  Kniit  jętności.  Skład  głów.  w  księg. 
Spulki  wydawniczej  Polskiej.    Cena  rb.  1.21. 

Treśó,  zawarta   w  następujących  rozpra- 
wach: 

A.  Wrsotdu  Znaoaeafe  itig  oddechowyoh, " 
Jako  wrót  sakatenta  w  warnnkach  prawi- 
dłowych. 

P.  Łońńntb    O  budowie  hlatologicznej 

serca  małży  (1  tabl.) 

//.  '/<fj»iło,ricz'.  Krytyczny  pRSgląd  roś- 
li oaości  Galicji.   Część  V, 

/.  Bnttińrid'  Myxoraonaa  bekaą  paaoAyt 
btnaka. 

H.  Xami/8łoirKkr.  Wielopostaciowość  u  Col- 
letotrichom  Janczewskii  JNamysł.  (1  tabl.) 

M.  BttdwńdbiK  Ftzednie  serce  liinflit7fi»> 
ne  *aby  (7  ryc). 

L\  Mięsoicics:  Działanie  wiJródżylnych 
wstrzyklwań  adrenaliny  na  narządy  we- 
wnętrzne krdllka  (S  tabl.) 

ir.  Zapałowicz:  Krv'tycziiy  pciegląd  iO> 
Allnnoścl  Galicji.    Część  VI. 

H.  Zapałowici:  Krytyczny  przegląd  ro- 
ślinnoioi  Galicji.  VIL 

A'.  CpbuUei  i  W.  Wtimgku:  OmacMBle 
pojemuOiici  nerwów, 

I.  WiśniuWiiki:  O  faunie  łupków  spaskich 
wfekn  piaskowca  bryłowego  (1  tabi.  i  1  ryc.) 

7'.  Jirowicz:  Topografjl  dróg  żółciowych 
śródznizikowych  w  wątrobie  ludzkiej  (1  tabl.) 

A.  Drtetrina  i  G,  iSohn:  Poruwnaw<»e 
dslałaale  wody  morrirfą}  1  rostwov6w  aoll 
na  larwy  płazów  (8  >ye.) 

K.  Kłeck  :  Badania  nad  sztucTmą  czasową 
odpornością  Jamy  brzusznej  na  zakaieoie 
mikrobami  jelitowemt. 

Z.  Woycitki:  Wpływ  eteru  1  chlorofoimn 
na  podział  komórek  macierzystych  pyłka 
i  ich  poołiodnych  u  Larix  Oaburioa 

tabl.) 
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Jau  Jiotłafińaki:  Hasa  a  włosienie  bycUa 
(4  tebL). 

R,  NUs^  Doświadczenia  z  Jadem  lubo- 
ratoryjnym  (vira8  fijce)  wścieklizny  Część  TV. 

B.  Namyaiowskii  Rhizopus  nigricaus  i  wa- 
runki powatawttttia  jego  zygospor.  (1  tabL  i 
i  12  ryc). 

fr  Hnhirhft-lirnnotpska:  Pr? '/fz^/np^  Ho  po- 
znania litologicznej  roli  kwasu  fosiurowe- 
gu  w  źywl«niv  Si)  tofiin  (1  tabl.). 

R.  Niłsdi:  Doświadczenia  z  jadem  labo- 
ratoryjnym (virus  fixe)  wścieklizny.    Cz.  V. 

/.  iSmoieAnki:  Dolnj  senon  w  Bonarce  (3 
tMksm).  ' 

K.  Reisowa:  Materjaly  do  morfologji  i  fi- 
S^ologji  pęchorza  pławnegO  ijb  kostiioBikto- 
letowych  (8  tablice). 

K.  Kuboiść. 

Antropologja. 

Majewski  Erazm.  Iliipnteza  Koa^honi  o  ger- 
inntiulicin  f)iiihodzi'mu  Indaeurupi^ic;i/ktnr,  a 
praailn  u:  imucf.  Studjum  krytyczne.  8-ka, 
str.  89  do  144.  Wanuwa,  1905.  Odbitka  ze 
Swialowtta.  T.  VL  Słtł.  gł.  w  księ^.  E.  Wen- 
de  i  5p<.  Cena  kop.  60. 

Praca  ^ri  jost  krytyką  tendoncyjnoj  roz- 
prawy prof.  i!LoasiAny,  swolennika  błędnej  te- 
orji,  ie  OeniMiowie  lą  BMmpem  gatadniczym 
Indoenropcjc^ków.  Prac*  Koatlnny  niema 

nic  wspólnes^o  z  jiofrzfLami  1  zadaniami  c:^y- 
stej  nanki,  a  jest  jedynie  płodem  pychy 
1  zaMnomlalo^  wybój  aiugo  hakaty zmu. 

Kossinna  mlanoiwiela  dowodst,  te  wszyst- 
kie ludy  Europy  cza.';ów  stArożytnych  i  dzi- 
siejszych, a""  więc:  Hellenowie,  Bzymauie,  j 
Oeltowla,  Fenewle,  Słowianie  i  inni— wszyst- 
ko oo  mlaly  i  mąją  w  sobie  I  w  awej  kolta* 
rze  wyższego,  zawdzięczają .  pokrewień- 
stwo ze  szczepem  germańskim,  oraz  pocho- 
dzenia z  jego  ojczyzny  II?  Praaciwnie,  wszyst- 
ko, co  w  nich.  pośledntajaae,  —  to  atanowi 
ich  wyląrznr^  własność. 

Oczywiście,  podobne  dowodzenia  są  smu- 
tną parodją  nauki. 

P.  Erazan  Majewski  streścił  dokładnie  roz- 
prawę Kossinny  i  .■zaopatrzył  ją  w  odsyła- 
czach w  liczne  uwagi  krytyczne  i  komen-  j 
tanę,  przyczem,  krytykując  neesoną  roz- 
prawy autor  wyst^pi^Je  nlet^lko  pneeiw  ' 


wnioskom  Kossinny,  lecz  gtównie  przeciw 
metodsie  Jego  dowodzenia. 

W  danym  wypadku  miał  p.  Majewakl  nia> 

miłe  i  niewdzięczne  bardzo  zadanie  oczypz- 
czania  prabistoiji  z  mierzwy,  podszywającej 
się  pod  nacw)  naoki. 

K,  UŁohfiueo. 
Hiltoija  i  teoija  literatury. 

Tarnowski  St  I[iMori'i  Utcmltin)  i)oL4ięj. 
Wiek  XIX  —  1863  1900.  Tom  szósty,  Część 
drnąa.  8-ka,  atr.  XIV  i  b54.  łCraków,  1907. 
Naltfadem  aotora.  Cena  rb.2.50. 

Ukończona  obecnie  praca  prof.  Tamow* 
skiogo  jest   rozuiiurami  największą  z  ogło- 
szonych dotąd  całkowitych  obrazów  rozwoju 
naszej  literatury.  Obok  tego,  jeatoaawpe. 
równaniu  z  dziełami  Brueckuera,  Chmiolow* 
skiego,  nie  mówiąc  już  o  dawniejszych  pra- 
cach Wiszniewskiego  i  Maciejowskiego,  naj- 
silniej przeniknięta  gorącym  nozueiem  na- 
rodowym i  katolickim.    Jednoeseśnie  jest 
też  ona   najbardziej   polityczną  n  najmniej 
metodyczni^,  najmniej  zadawaiuiającą  (z  wy- 
jątkiem pracy  Maciejowskiego)  pod  wzglę- 
dem układu,  powiązania  szczegółów,  oświet- 
lenia i  W3  jaśniema  zjawisk  literackich  i  od- 
tworzenia proceso  ich  dziejowej  ewolucji. 
Nietylko  do  tomn  ottatnlego  ale  1  do  cale* 
ści  dzialft  motnaby  zastosować  określenie, 
jakie  sam  autor  daje,  odnośnie  do  ostatniej 
części,  zowiąc  ją  „pamiętuikiuiii-'.  istotnie, 
jeetto  nie  historja,  ale  pamiętnik,  odtwana* 
jący  w  streszczeniach,  szczegółowych  często, 
czy  też  w  pobieżnych  wzmiankach,  w  pocli^  a- 
2ach,  czy  też  w  naganach,  odbicie  wraien 
i  sądów,  jakie  wywołały  W  duazy  patryjoty, 
katolika  i  polityka,  różnorodne  utwory,  czy- 
tane niekiedy  bardzo  nwainie  i  skwapliwie, 
niekiedy  znowu  przeglądane  tylko  pobieżnie, 
niecierpliwie,  niechętnie.  Tot^  o  Ile  attfoko 
i  wymownie  rozwodzi  alą  antor  nieraz  o  drO* 
biazgach,  które  j^^o  zainteresowały  osobiście, 
o  cyle  zbywa  krótką  wzmianką,  na  podsta- 
wie Z  drugiej  ręki  caerpanycL  wakaiAi^d^t 
nieraz  ważne  bardzo  pojawy  litaraekiB. 

Kiewiele  tro«zc7.ąc  się  o  poznanie  wyni- 
ków pracN-,  dokonywanej  współcaeónie  przez 
cały  zitót^p  badaezów,  pMznkiwaeidw,  kry 
tjyków,  Aie  nw«ględnla  nowi^h  odkiy^ 
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i  poglądów,  tak  samo  tei  jest  ^bojqi 
postępy  w  metodzie  badań. 

Obojętność  ta  na  metodę,  na  \«^magania 
naukowe  w  rozbiorze,  grupowaniiyi  charakte- 
ryzowaniu pisarzów  i  utwo^row,  zbliżyła 
i  upodobniła  układ  ostatniego  tomo  dzieła 
prof.  Tarnowskiego  z  pierwszą  próbą  ugru- 
powania pisarzów  polskicb<  J&ką  mieści  zna- 
ny wiersz  Kochowskiegoi  „Poetowie  polscy 
świeższy  i  dawniejszym/we  dworze  helikoń- 
skim  odmalowani",  ^ałopolski  liryk,  wznie- 
siony na  „lotnym /Pegazie",  spostrzega  na 
Parnasie  pa]ac  misterny,  którego  galerję 
i  przyległy  gabimt  zapełniają  „konterfoty" 
poetów  polskich/  W  wyliczeniu  i  charakte- 
rystyce odbilA  się  tu  wogóle  trafny  sąd 
i  znajomość  pisarzów  16  i  17  wieku. 

Obok  „hetmaua"  poetów,  wieszcza  czar- 
noleskiego,/ nmieszcza  on  synowca  Piotra, 
który  swoim  przekładem  ,JerozoHmy"  istot- 
nie wysunął  się  na  czoło  pisarzów  w  wie- 
ku 17. /innych  mniej  trafuie  ocenia  i  gru- 
puje, /  sadzając  np.  Reja  obok  Mlasków 
skiMfo. 

(iUttMjiŁwnt  ^FiMHiiiitH  i^i  ugrupowanie  pisa- 
rz()w  polskich  współczesnych  (od  r.  1863) 
w  dziele  prof.  Tarnowskiego  jest  znowu 
jakby  odbiciem  jednego  z  rautów  „na  Szla- 
ku", jakimi  Prezes  Akademji  uświetniał  nie- 
jednokrotnie obchody  naukowe,  czy  uroczy- 
stości narodowe,  w  Krakowie  odprawiane. 
Na  wygodnych,  okazałych  fotelach,  w  głów- 
nym satonie  pozasadzał  uprzejmy  gospodarz 
dostojników  kościelnych  i  politycznych  (ze 
swego  obozn),  niektórych  —  bliskich  i  dro- 
gich —  członków  akademji  i  kolegów  uni- 
wersyteckich, wreszcie,  przez  szacunek  dla 
wieku,  Pola  i  Kraszewskiego  a  przez  sym- 
patję  i  uznanie  Sienkiewicza,  umożliwiając 
im  wygodne  i  swobodne  obserwowanie  snu- 
jącego się  po  sali  tłumu  różnorodnych  po- 
staci, zaszczyconych  zaproszeniem.  Z  wy- 
jątkiem przyrodników,  pominiętych  niewia- 
domo z  jakiej  zasady,  widzimy  tu:  teologów, 
lilozofów,  ekonomistów,  polityków,  prawni- 
ków. Spnsowiczowi  wykłada  tu  Jan  Bloch 
treść  swego  dzieła  o  przyszłej  wojnie,  Bujak, 
znalazłszy  się  śród  ekonomistów,  rozg^ląda 
się  za  historykami,  z  którymi  miałby  więcej 
do  pomówienia.  Spotykamy  tu  i  Romana 
Dmowskiego,  który  wraz  z  Balickim  zwra- 
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ca  na  siebie  ciekawe  spojrzenia  fotelowych 
polityków^ 

rie"  brak  i  dam:  „Pani  Kowerska*  i  „Pa- 
ni Orzeszkowa"  są  przez  pełnego  galant«rji 
gospodarza  upr/ejmie  podejmowane,  choć  bez 
serdeczności;  Deotyma  za  to  z  powagą  i  na- 
leżnym szacunkiem.  Zaproszeni  zostali  na- 
wet .straszni*  moderniści,  których  jednak 
gospodarz-profesor,  nie  ufając  ich  manierom, 
obawiając  się  nabytych  w  knajpach  nawy- 
knień,  zgromadził  w  oddzielnym  gabinecie, 
odosobniając  ich  od  reszty  towarzystwa  i  nara- 
żając na  ciasnotę,  do  której  zres/.tą  w  żywo- 
cie kawiarnianym  nawykli.  Oddał  ich  prof. 
Tarnowski  pod  opiekę  i  nadzór  najmniej 
dzikiemu  z  tego  koła.  Rydlowi,  i  dla  uzu- 
pełnienia grona  wprowadził  młode  wieczniej 
choć  poważne  długoletnią  działalnością,  da- 
my: „Panią  Konopnicką"  i  „Panią  Zapolską", 
których  obecność  na  głównej  sali  raziłaby 
i  gospodarza  i  wybranych  gości.  Wreszcie, 
przez  uprzejmość  dla  zebranego  tu  grona, 
dopuścił  niemiłego  mu  wielce  krytyka  i  hi- 
stor3'ka  modernizmu  polskiego,  Feldmana, 
którego  niewielka  figurka  ginie  zresztą  w  tłu- 
mie dla  oka  gospodarza,  zakłopotanego  moc- 
no podejmowaniem  mało  mu  znanych  a  jesz- 
cze mniej  pociągających  gości.  Pociesza  go 
jedynie  myśl,  że  oto  kwiat  inteligonrji,  cała 
śmietanka  społeczeństwa,  zasiadła  w  wielkiej 
sali  na  fotelach,  tu  zaś  mieszczą  się  tylko 
zbłąkane,  zwyrodniałe  dusze  . . .  Może  kie- 
dyś, po  wielu  wiekach,  hierarchja  salonów, 
urzędów  ł  tytułów,  dojdzie  do  pewnej  har- 
monji  z  wartością  umysłową,  moralną  i  uzdol- 
nieniami, dziś  niestety  jeszcze  daleko  do 
tego  i  stąd  historyk  musi  zamykać  oczy  na 
tytuły,  mundury,  towarzyskie  i  un^dowe 
znaczenie  ocenionych  postaci,  a  grupować 
je  na  podstawie  roli,  jaką  odegrali  w  życiu 
duchowym,  na  podstawie  trwałej  wartości 
ich  dzieł,  doniosłości  wywartego  przez  nie 
wpływu.  Do  hrabiego  Tarnowskiego  nikt 
nie  może  mieć  pretensji,  że  w  swoim  domu, 
na  zebraniu  towarzyskiem,  daje  pierwszeń- 
stwo i  poświęca  swoją  uwagę  tym,  którzy 
zajmują  wysokie  stanowiska  społeczne,  lub 
należą  z  przekonań  politycznych  do  jednego 
z  nim  obozu;  od  profesora  i  historyka  Tar- 
nowskiego wymagać  wolno  i  należy  prawdy- 
w  odtwarzaniu  obi-azn  życia  umysłowego. 
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TymesMeoi,  w  obrasto  tym,  nąJwyUtnkJase 

postacie,  które  nąjsilniejsi^,  najdonioślejuj 
wywarły  i  wywierają  'jntn>l  wpływ  na  ser- 
ca i  umysły,  na  przekoaauia  i  czyny,  po- 
ateoiaoiio  na  dragtan  i  tneedm  pkiil«^  m  a* 
pimewasj  ^rysuDięto  ludzi,  kt&ay,  admn  swo- 
ich pewnych  zasłng  i  rozamn,  dla  ogółu 
polskiej  inteligencji  byli  i  pozotttaną  oboj^t- 
9i«_ma)o  znml,  npommani^' 

Tacy  ludzte,  Jnkr  i*U{)iń8ki,  Szczepanowski, 
V.  Climielowski,  Prus,  Świętocłiowski,  nie  zaj- 
mują razem  tyle  miejsca,  co  rozpostarty  na 
22  atronicach  KoAmlan  StanidapW.  Jego  plama 
(o  Bfmarku,  Bok  1868),  rteczy  pabltcyatycz- 
ne,  przelotnej  doniosłości,  rozbierane  i  stresz- 
czane szeroko,  gdy  dla  nowych,  głębokich, 
donioatych  i  i^jrwotaycli  mytti  Szesepanow- 
•kloigo,  dla  zaełog  apoleeznych  i  artyzmu 
Pmsa,  wielkiego  pisarza,  brakło  miejsca  Lu- 
dwik Dębicki,  skromny  publicysta  i  feljeto- 
nlsta  a  obosn  atańeatykdw,  więcej  iuteresuje 
łiistoryka  literatury  polskiej,  niż  Chmielow- 
ski, który  całe  oheoiie  jiokolenie  zaznajamiał 
r<»nmnle,  kiytgrcznie  z  dawn%  i  współczesną 
Utemtnrą.'' 

grono  aaenyob,  jako  ladzie  i  Polacy, 
1  królkowidzących,  jako  myśliciele  i  kry- 
tycj\  wielbicieli  psendoklasycyzmu  łudziło 
się,  |e  „Zlemiańsfewem**  Koimiana  i  pnte- 
li  Oalńakiago  picaetwwatą  wpływ  asa* 
loiiycfl  i  niedorzecznych  utworów  Mickiewi- 
cza, Zaleskiego,  Goszczyńskiego,  tak  i  teras 
znowu,  kienauczony  doświadczeulem  przeszło- 
ści profATaraowaki,  ehee  tworami,  poatada* 
mi  Koźri\j'ani'nv.  Kajśiewic/,i)W,  Siemieńskich, 
przesionióy  stłumić  l)lask  talentów,  rOidegloŚĆ 
wpływu,  Dwladnięcie  dusz  współczesnych 
praes  taklAi  itfepóapolltych  prtedatawicieli 
modernizmn  polskiego,  jak  Wyśpiański.  Że- 
romski, Przybys/ewski,  Kasprowicz,  Siero- 
szewski, Daniłowski  i  długi  szereg  muiej- 
asgrck.  Być  dbote^  Iś  jaafeto  pojaw  pcaemi- 
jający,  chorobliwy  (miał  te  cechy  i  roman- 
tyzm w  ziiacznW  części),  ale  jest  on  %V3'ra- 
zem  stuuu  dusz  Yspółcz^^nych,  du8Z  prze- 
csBlouych,  srozpadKouyoi,  nie  siiajdiiją^eh 
opacda  ni  ponad  tobą  ni  w  aobifti  Pojaw 
ton  ma  ^res7.tą  g^lęb^ie  przyrzyny  zarówno 
w  obecnym  stanie  duC^iowym  całej  ludzkości, 
jak  1  w  apecjalnych  wuronkaok  apolecsayeh 
i  pdityoaayoh  naaseai^  bytu  narodowego. 


Obowlądclem  blakoryka  Uteratuzy  było  pod- 

daó  ten  pojaw  głębokiej  analizie^  do  której 
zresztą  materjaln  i  wskazówehr  dostarczyć 
mogła,  niestety  mało  znana  yprof.  Tarnów- 
akiemii,  bogata  literatura  lu^tyczna,  wywo' 
łana  pncs  rozkwit  modaamsmu  i  zaj^adko- 
wośó  ntwor<5w  Wyspiańęlciego  i  Przybyszew- 
skiego. iStudja  krytyc^e  Teldmaua,  Poto- 
ckiego, Matoaiewaki^b,  Brzoiowskiego,  Wa* 
silewsklego,  Stena  tfuuycli,  majt^edslś  Wf^ 
cej  może  czytelników,  niż  rozbierani  przez 
nich  pit>arze,  s^same  przez  się  poważnym 
:^awiskiem,  świadczącym  o  świetnym  ma- 
kwicie  kryty jp  literackiej. 

^awisko  /o  uszło  jednak  :nva?rt  pmf  kt<^ 
ry,  jak  śyiadczy  mtąp  o  pracach  nad  hi- 
storją  lit&ratury  polskiej  i  o  studjach  krjtyea- 
nych,  n4  bardao  ubogą  i  niedokładną  ana- 
jomośy  dokonanyli  r^a  tym  polu  badań  i  wy- 
licze^em  pobiesbuem  usiłuje  zastąpić  brak 
oboazu,  przedstawiającego  rocwój  i  postęp 
pracy  w  drugiej  połowie  wieku  19. 
i|Po  Jisiątkach  Chmielowskiego  i  Feldmana, 
które  rozeszły  się  w  liczn^^h,  coraz  to  po- 
większanych wydauiachY  zarys  najnowszej 
Utecatoiy,  aawarto|  w  działa  pnif.  Tarnow- 
skiego, razi  obznajmionego  z  powyższemi 
pracami  czytelnilta,  zarówno  układem,  prse- 
ksztalcającym  w  odwrotnym ,  stosunku  rolę 
1  dODioaHŃłć  omawiaiiyob  poataoi  I  ntwonów, 
jak  i  metodą  rozbioru,  polegającego  zwykle 
na  drobiazgowych,  uuduych  niekiedy,  często 
niejpotrzebuych  streszczeniacli,  nie  nwydat- 
nlaj%ey«h  aabtalniejazyck  odoioiił  i  ananfaa 
twórczości,  ni  związku  rozbieranego  twopo, 
ze  stanem  duchowym  twórcy  i  epoki,  w  któ- 
rej powstawał.  Prof.  Tarnowski,  Jak  aię 
trafnie  wyraalł  WŁ  Jablonowakf  (,MyA  Pol- 
ska" nr.  25^  jest  najcze^iciej  „o  sto  mil*  od 
„prawdziwych  przyczyn  i  źródeł-  natchnio- 
uia  takich  pitiarzów,  Jak  Kasprowicz,  Przy- 
byaaewaki,  2er(Mnaki,  Berent  i  innf.^ 

awiając  się  w  chwili  rozpoczynającego 
się  A  nas  otrzeźwienia  umysłów,  rozozaro- 
wauyck  wynikami  świeżo  przebytej  rewo- 
1q<\}I,  kataika  prof.  Tainowakiego  miała  do- 
niosłe  do\i>ełuieuia  zadanie:  spokojną,  przed- 
miotową, w(>boką  oceną  i  rozbiorem  łjIów- 
nych  utworo^Y  najnowszej  literatury,  która 
w  mckn  ostatnim  donioalą  odaigrała  zol^ — 
poprzeć  1  wzad|j:nl6  bndc%e%  wtą  w  dnacaelk 
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reakcję.  To  Jednak,  co  nam  dal  profesor  ; 
i  krytyk  kakowdcl.  Bis  tnoie  praeotw&ta-  | 
liA  dcotMnle  w|iljriiK>wi  tak  r(Mq^wszech- 

nlonych  prar  FeWmana  i  Bnr^łwu  iri^f>,  , 
nie  może  przekouac  i  pociągu^ó  czytelmkuw  ; 
d«isiejszyoh,  nawykłych  do  głębokofai,  si^y 
i  snbtainoAcl  tek  myśli,  jak  artysmo,  oafdw- 
no  n  wybitnych  prz\'\v'6dzc<5w  Da83i6go  mo- 
dornizmOi  jiik  i  n  torujących  im  drog^  do 
don  ludżkdeh  —  krytyków. 

Br,  OMefiomfti. 
Historja.  • 

Glatman  Ludwik.  Szkice  historyctne.  8-ka, 
str.  303.  Krnków,  I '»(¥,.  S]>ólka  Wydawnicza 
Polska.    Cena  rb.  1.80. 

Jest  to  sbldr  drolmjoli  prac  p.  G.,  które 
raoatą}  nMwa&  noAna  Krtyknlaml,  »  inote 
i  rozprawkami.  R.nit':']\  monografjami,  ponie- 
waż w  nader  małej  mierze  przyczyniają  się  ^ 
one  do  wyjaśnienia  hlstorji  a  przy  tern  nie  i 
sdndsaJąnateAytego  wy^tkante^anl  cpaao-  | 
wania  źródeł.  Autor  pieał  rozprawki  te  przy- 
godnie, korzystając  z  lada  jakiego  rękopisa 
lub  kronlkL    Całego  tam  niema!    Gabor  Ba-  , 
toiy,  pratendent  do  korony  pdUklAi}.  Poje- 
dynek T;i;!\.    z  dziejów  Zamościa.  Spór 
dwóch     kościołów.      Doktorka  medycyny 

1  okuiibtkiŁ  polska  w  XVIII  w.  Początek 
poirctudft  BakocMgo.  Olekawy  liat  do  Ź^g'  | 
manta  TTT,    Prababy  wielkicti  rodóW.  Dwa  | 
wiersze    na  cześć  KodłMns-Jiki  w  setną  ro-  ' 
cznioę  przyai^i.   Skon  Jana  III  i— powieść,  i 
naplaaiis  iredłog  dRwnoj  recepty  i  prsed 
60  laty  p.  t.  Smoleńskie  wspominki.  Zbio- 
rek no,-i   tvtuł;     „S/kii'i'    Ii  i.-,r  i  .[■\-!-7Tłf«".    Nif>-  ' 
wieiii,  aittli  do  podobnych  „Szkiców"  kwa- 
llfiknją  8ię  wierszy kl  młodziaioae  I  dosyć 
romantyczna    powiastta,    Ownte    na  tle 
ob!'  zt     '  'Smoleńska  przez  Zygmunt  j  UL,  | 

,  Ma  jednak  tu  powiastka  strony  duduLme, 
BtainIA  wysyokftno  pnces  meńme&w  podręcz - 
jklkdw  do  klstofijl  polakm*  .  J«tb  to  szczegół, 
tyczący  się  drugiego  samozwań''^.  którego, 
Ifdueś  koło  btarodabia,  wyuaUzl  s^^iachcic  : 
pobki  UiiohowlokL  Tęgo  to  nowego  pre-  , 
tflOldaiitn  Ju  Piotr  Si^pioh*,  starosta  u9Wtao> 
ki,  wsławiony  w  bitwi**  y  n  l  Kii  >  L  ilrnoin, 

2  owdowialii  li&zyną  ólubem  matteńskim  | 
swią^  Niamirici^oiakswyn  ijitang^sai  Jeat  ' 


fakt,  iits  onarowanie  tronu  carskiego  Włady- 
dswowi  17  byto  atctą  oblocaaką,  niby  w  toa 

spoBób  nakłonić  naszych  do  zaniechania 
Scnolpi^tf^ka,  bądź  te?  -rlążeniem  pewnej  partji 
bojarów,  z  którymi  naród  rosyj&kł  bynaj- 
mniej nie  sympatyzował. 

Pretendwitnra  Chtbora  (Gabrjela)  Batorego 
do  korony  polskiej,  ]nhn  mnf.p  1  yć  przy- 
czynkiem do  liistorji  polskiej,  wszak^  za- 
wlora  nMkfcdre  mylno  daty  i  iakty,  któzydk 
wytkniecie  b^sle  nanem  sadanlem.  Ste&m. 
Batory  pn':vn?any  został  na  tron  polski  w  r. 
1575,  a  uie  1676,  bo  już  14  stycznia  1576 
przybył  na  zjazd  do  J^draąjowa  Hleronlai 
Pobóg  Filipowski  i  przywiózł  od  Batorego 
listy,  w  którycli  książę  siedfnii":;to  na- 
dzieją rychle^^  przybycia  do  Krakowa 
wszystkioh  obecnych  na  sEjedidzie  podena. 

S^gmunt  Batwy,  «yn  Knyutofa»  a  bra* 
tanek  naszego  Stefana,  ■  l>:;my  był  na  lisię- 
cia siedmiogrodzkiego  przez  stany  w  Koloz- 
avarze  w  maju  1681  r.  Śmierć  ojca  j^o 
Knyeslofa  nastąpiła  26  maja  Ł  r.  Begeiieję 
więc  sprawował  nie  Jan  Gerzy  (według  myl- 
nej pisowni  autora  Getzi),  lecz  Stefan  Bockay, 
Jan  Galfy  i  Dyonizy  Csaky.  Autor,  o  ile 
nam  wiadomo^  plerwazy  wprowadza  pfeten- 
denturę  Zygmunta  do  tronu  polskiego.  Ko- 
rzystał pretendent  z  wyjazdu  Zygmunta  TTT 
do  Szwecji  1593  i  przybył  nawet  w  tym 
caaaie  do  Krakowa,  gdzie  krdfcko  sabawlw- 
szy,  z  niczem  do  Siedmiogrodu  powrócił. 
Drugim  pretendontfrrt  hył  Gabrjel  'Tlał  nr) 
Batory,  syn  Stefana  Batorego,  bratuuKa  kró- 
la polskiego.  Tntaj  nadmienić  naleAy,  to 
stryj  Gabrji  :  !,  T^altazar,  bynajmniej  nie  za- 
mierzał wydrzeć  mitry  książęcej  (a  nie  koro- 
ny) swemu  bratankowi  Zygmuntowi,  jak 
ehoe  antor,  lecz  śmierć  jego  przez  ndnaze- 
nie  nastąpiła  w  elratek  autagimizmu,  jaki 
żywił  wzgl«5dem  cesarza  Rudolfa,  nie  uznając 
uchwał  sejmu  slediniogrudzkiego,  gardłują- 
cego za  przyłączeniem  tego  księatwa  do  po- 
siadłości pomienionego  cci^arza. 

Obrany  przez  Siedmiogrodzian  na  księcia, 
Zygmunt  litikoozy  (w  Koiazavarze  11  lutego 
1607  r.)  nie  zrezygnował  dobrowolnie  z  kel^e- 
twa,  bo  do  tego  był  zmuszony  ptzes  Gabo- 
ra liatorego  d.  3  marca  IG08  r. 

A'ie  będzieniy  siczegółowo  streszczać  ro«- 
prawki  p.  G.,  nadmienimy  tylko,  że  pretan- 
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dentoraOabijelft  do  tronn  polskiego  atała  aię 

wszystkim  wiadomą  w  czasie  rukosza  gu- 
sowskiego,  albowiem  po  detronizacji  Zyg- 
munta III.  ogtos/oao  kandydatury  Gabrjela. 
Stadnicki,  swanj  „dJ>Meii»<*,  Herbnrt  z  Do- 
bromila  i  Janusz  Radziwiłł,  byli  głównymi 
rzerznikrimi  pretendenta. 

luuti  rozprawki,  jak:  FojeUyiiek  Tarły. 
Z  dslejów  Zamota.  Sp6r  diródk  koddołów 
i  t.  d.  nie  mają  ^dnej  wartości  łdatorycs- 
ną|.  S%  to  gawędy  i  aneigdoty. 

J.  F.  Gajder. 

Kraushar  Aleksander.  MittceUnnenhiMoTjfczne. 
VI,  Z  Archiwum  Senatora  Nowosilcowa.  Uwa- 
gi  nad  Konstytucją  Królcstwk  z  r.  1815.  Var- 
stawa,  1906.  VIII.  Trzy  scenv  sejmowe  w  zam- 
ku królewskim  w  Warszawie  I  bil  - 1791  ~  1818 
{z  ilustracjami).    Warszawa,  XI.  Podró- 

że królewicza  polskiego,  późniejszego  kró- 
la Augusta  III  (Niemcy  —  Francja  —  Włochy) 
1711  -  1717.  Z  dyarjusza  rękopiśmicnncęo' 
Czt;ść  pierwsza.  Lwów,  I90fa.  Skł.  głów, 
w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa- 

VI.  P.  Ki  iui.>ih:ir,  korzystiijąc  z  archivs'«m 
kancelarji  byłego  namiestnictwa,  zwrócił, 
nwagę^'  te  niektóre  a  antografów  aenatora 
Kowoeilcowa  zaliczono  mylnie  do  papitróto 
pn  f:iirrl:i!  .Vfa.s-iV-i/.  To  też  i  prof.  Cwietajew, 
ogio!»iws/.y  przekład  rosyj^i  Uwag  nad  Kon- 
stytucją z  1815  (Rosskaja  Starlna  i  r.  1905) 
nie  mógł  al^  wylae^ó  z  tego  błędn. 

Dwugi  senatora  Nowosilcowa,  o  ilo  wnfł- 
sić  luogcj  z  argumentacji  p.  K.,  wywodzą 
początek  od  zjazda  trzech  monarchów  w  Opa- 
wie 18^.    Uwagi  teliną  nie  tyle  duchem 

narodowym,  kt/iry  (Izisiaj  w  polityco  luo- 
cai^tw  panuje,  ile  —  reakcyjnym  w  Iderun- 
ku  altrakonserwatywnym,  wzbudzającym  i 
ąyrapalj^  w  zaoliowawoaóh  tego  roditaju  Jak 
Kożiniaii,  który  Konstytucję  Kaięetwa  Wam. 
za  ud|>ow'iednie.j8/.ą  uważu. 

VIII.  Aur.or  w  sposób  popularny  przy- 
pomina nam  trzy  watae  w  dziejach  chwile^ 
których  widownią  był  zamek  krótewald 
w  Warszawie.  Z  dawnej  sali  scjtnf>wej  za- 
diowala  si^  w  suiiich  redutowych  Teatru  i 
Wielkiago  baloatrada  balkonowa.  Trzy  ly* 
ciuy  upncytanmiiiją  te  cli  wite.  Pierwsza 
z  iiidi  przfdstawiu  kopi^  obrazu  Tomasza 
Dolaboili;  Tryumf  Żulkiuwbkiego  w  IGll; 
dmga:  Ogloa^eule  Kouatytneji  3  maja  1791 
a  trzecia:  pierwszy  aejm  Królestwa  Polskie-  ' 


go  1818  r.  Twóioami  drogiego  1  faraeciego 

obrazu  są:  Norblin,  di;  la  Oourdaine  i  Mi- 
chał Stachowicz.  Pierwotna  sala  sejmowa 
z  1611  pozbawiona  jest  galerji,  zaprowadzo- 
nej dopiero  w  XVin  w.  Jakiego  pędala  by^ 
alfresca  w  r.  1011 ,  niewiadomo.  Sala  dosyć 
skromna.  Widok  oncj  sali,  roboty  Dolabelli, 
ońarował  August  11  Piotrowi  W.  Dwie  na- 
stępne sale  z  1791  i  1818  snacsnle  podwyż- 
szone i  opatrzone  galerjami  dla  widzów. 

XI.  Dzięki  staraniom  p.  K.  zawdzięcza- 
my ma  dyarjusz  podróży  królewicza  Augu- 
sta, skreślony  przez  wojewodę  malł>orskiego^ 
Jana  Jerzego  Przebeodowddego,  który  to 
warzyazył  królewiczowi  w  podróży  do  Nie- 
miec, francji  i  Włoch.  Początek  dyargu" 
saa  znalazł  p.  K.  w  bibliotece  uniwerBytoe- 
kiej  w  Warszawie,  ostatek  zaś  otrzymał  ze 
zbiorów  ś.  p  Konstantego  hr.  Przeżdzieckie- 
go.  Dyarjusz  leu  może  być  pizyczynkiem 
do  p^chologji  wi<}kszaict doetojników  sean- 
sów saskloh.  Fraebendowekl,  z  kalwin*  ka> 
tolik,  raczej  Niemiec,  aniżeli  polak,  prze- 
biegły i  zr^zny,  nie  zdradza  wysokiej  inte- 
Ugiencji,  mimo  łaciny,  którą  polszczyzny 
swoją  nasspikował.  Pozbawiony  timakn  este- 
tycznego, widząc  w  Norymljerdze  liczne  za- 
bytki, prostacze  jeno  wyraża  zadziwienie. 
Język  gminny  lasi  caęsto  brakiem  ortogra- 
SjL  Ifieznajomośó  gsogiaQi  widnieje  w  pi- 
sowni nazw  miejscowości,  jak  hp.  Anhałt 
Keten,  zam.  Auhalt  Kótheu  i  t  p.  Nato- 
miast w  przeacns^^iu  1  znąjomości  ankie- 
ty, godną  podziwu  biegłoM  okssoje.  Kró- 
lewirz  czas  na  ucztach  i  na  polowaniu  traci, 
niewiele  wróżąc  dobra  na  przyszłego  wład- 
cę; bo  czegóż  miał  się  nauczyć  od  takiego 
mentora,  Jak  PRebendowski?  Smntny  to 
obraz  upadku  i  żwyrodiiienia,  przejawiają- 
cego się  gasnącym  błyskiem  w  konfederacji 
targowickiej.  Szkoda,  że  dyarjui>z  urywa 
się  W  oz.  I  na  pobycie  we  Frankfnroie  uad 
Menem.  Ciekawy  jest  opis  pobytu  królewi- 
ozn  w  Bi'irouth  i  Eiian^en,  nie;^dyś  rezv- 
deucji  margrabiów  iiraudeuburg  -  iieireutii, 
zkąd  Aogost  U  miiJ  małtookę  Eberhardinę 
Krystynę,  córkę  margrabiego  Ernesta.  AntOT. 
Pr/ebendowski,  nie  opisuje  ciekawego  wiel- 
ce pod  względem  sztuki  pałacu  margrabio- 
wskiego,  gdzie  dziś  oniwmyteŁ  Nie  anaJe 
też  ecemió  piękności  sławnego  relikwiarsa 
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w  kościele  .4w.  Sebalda  w    Norymberdze.  ' 
Malowidła  Krunachu   i  drzeworyty  Diirera 
zgoła  dia   Frzebeadowskiego   uie  ietoieją. 

Ooaoknjfmj  niecterpUwie  eaofel  IL 

J.  F,  OąjtUr. 

Tyazka  Wanda.  Potshj  /  /  i  rńt- 
kim  zaryne.  Ib-ka,  str.  165.  Warszawa,  1405. 
Nakładem  „Ziarna".  SM.  fł6w.  w  kai«g.  E. 
Wende  i  Sp.  Cena  w  opr.  kop.  50. 

Popalaryzowanie  wiedzy  w  ogóluoćci,  a 
szczególniej  dziejów  ojczystych,  jesfe  sada- 
niem  wdzięcznem  i  bardzo  pożyteczneoi; 
idzie  tyJko  o  to,  aby  populatĄ-zator  miał 
gruntowną  wiedzy,  talent  pisarski  i  szcze- 
gólną zdolaoM  sastomwwiift  atę  do  pojęć 
niewykaatafaoiiych  czytelników  —  wówczas 
Stworzy  rzecz  godną  Akiulemji;  nie  posiada- 
j%cy  tych  zalet  zdobędzie  się  nu  tandety. 

O  dziejach  Folski  porozblorowcj,  czy  to 
W  Cftłości,  czy  vr  oftracowA&lach  poszcz^ól- 
nych  wydarzeń,  mamy  bogatą  literaturę, 
pierwszorzędnej  wartości  naukowej. 

Tb  ogólne  uwagi  nasunęły  się  nam  pnsy 
adawaniii  sprawy  s  książki,  pod  tytnlsn  wy- 
żej przytoczonym,  Polska  pornzbiorou^n, 
w  układzie  autorki  składa  się  z  następują- 
cych artykułów:  „Po  rosbiOize.  Pod  berłem 
prusklem.  Oalicja.  Książę  Ozartoryski.  Le> 
giony.  Księstwo  Warszawskie.  Polacy  w 
Hiszpanji.  Bitwa  pod  Kaszynera.  Wypra- 
wa wojenna  ks.  Józefa.  Kampanja  r.  1812. 
Soogrss  WiedsfAsid.    Krdlsalswo  Kongraso- 

we.  Rftu-Dlurja  ISl."?  r.  Upadek  rewolucji. 
Galicja.  W.  ks.  Poznańskie.  Rok  1848. 
Andrzej  Zamojski,  Wielopolski.  Powstanie 
r.  1868.  Beorganlneja  Królestwa.  W  aa- 
borze  pruskim  i  anstrjackim'. 

Nie  wiadomo  w  jakim  colu  i  (i!a  kof^n  ta  ' 
książka  była  uapisaria;  uie  dla  iaieligenlów,  , 
bo  nie  jest  pracą  naukową  —  aol  dla  szarą) 
publiczności,  gdyż   nie  jest  dydaktyczną. 
Px-zeciętny  cz3*tnlink  nie  zroznmiM  dlaczego 
powstały  legjouy,  uie  zrozumie  ani  r.  1812, 
ani  1881,  184B  ani  18^  gdy*  autorka  za* 
pomniała  wskazać,  że  miłość  ojczyzny  jest 
godną  naśladowania;  że  ona  to,  jako  nić  czer- 
wona, powinna  się  przewijać   przez   całą  ' 
ksiąikę.  To  stanowisko  antorki,  nmyślne  czy  ] 
przypadkowe,  jest  kardynalnym  błędem;  po- 
wtóre,  czytelnik  nie  snajdzie  w  ksiątee  ' 


wskiizówek  właściwych  dal.-^zegO  postępo- 
wania. O  zaietacii  iub  wadach  literackich, 
niema  co  mówić;  jest  to  pierwszy  zarys, 
konspekt,  który  przy  opracowaniu  poaow- 

nem,  a  naukowem  —  może  z  czasem  posłu- 
żyć do  napisania  książki  podrfjcztioj.  Błę- 
dów jest  dużo,  ua  mekturu  tylku  zwracam 

nwag^  2}a  str.  65  <igFtamy,  te:  ks.  Kon- 
Btaniy  ^vi'i  mieszał  ei^  do  spraw  pablies- 

nych  "  Jakie  to  sprawy  publiczne,  do  któ- 
zychby  się  ks.  Konstanty  uie  mieszał,  ma 
na  myAl  aatorka,  nie  podobna  wyroznndeó. 
Na  tejże  stronley  wsponmiaiio,  te  towarzy- 
stwo patrjotyrzne  w  Warszawie  wypłjMięło 
z  rewolucji  lipcowej  w  Paryżu.  ,Jnż  od 
r.  1616,- czytamy  na  str.  66,— toinyfak  stf 
w  Boląca  walka  klasyków  i  romantyków, 
zwana  walką  ołjskurantyzmn  z  liberalizmem. 
Powstało  towarzystwo  narodowe  w  Wor- 
Bsawie,  towarzystwo  nSsnbrawców*  w  Wil- 
nie i  wiele  innyeh*.  Odzie  Bsym,  gdzie 
Krym  —  odpowiemy  na  to  i  przechodzimy 
do  następnej  str.  67:  „Postawienie  prz^ 
Aleksandra  1  na  czele  rządn  senatora  No^ 
wosiloowa  drainiło  wszystklcb,  poniewaA 
zmniejszył  on  liczbę  szkół,  zaprowadził  cen- 
zurę i  surowo  karał  najmniejsze  winy";  albo 
na  str.  85:  „Pułkownik  Ordon,  niA  mogąc 
obnmió  swojej  reduty,  śmieró  w  ni«i)  zna- 
lazł". Gdyby  antorkn,  zamiast  tego  ostat- 
niego fałszu,  zamieściła  przepiękny  wiersz 
Mickiewicza,  sprawiłaby  czytelnikowi  wiel- 
ką pnyjemnodó,  a  sprawozdawcy  oeiCBqdzi> 
łaby  żalu  do  sieliie  Na  str.  153  czytamy: 
„Dobra  duchowne  na  mocy  ukazu  z  r.  186B 
przeszły  na  skarb".  W  tern  miejscu  należa- 
\o  wyjateló,  c^  to  była  koofiskata,  tai, 
jak  rząd  utrzymuje,  tylko  nadzór  admini- 
srruin  jny,  aby  docliody  z  ty  ch  dóbr,  wy- 
łącznie przeznaczone  na  utrzymanie  ducho- 
wieństwa, prawidłowo  wpływały.  Nie  jest 
to  bynajmniej  drobiazg,  lecz  rzeczywiście 
rzecz  ważna,  której  hi-^toiyk  tej  snnitnej 
epoki  uie  powinien  był  bez  należytego  wyjaś- 
nienia pozostawić.  Podany  na  str.  125  por- 
tret rzekomo  an^bisknpa  Felińskiego,  j«6t 
por+TPfrm  Fijałkowskiego,  metropolity. 

Ponieważ  autorka  zapomniała  zupełnie  o 
ii*tnlenia  emigracji,  przeto  cała  epoka  od 
18.32  do  IHOhl  r.  jest  pełną  zagadek  i  niedo- 
mówień; a  szkoda  ~>tembardziąj,  ie  tiyln  nczo- 
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nych  ładzi  tej  właśuie  epoce  poświęciło  . 
wfde  pnto  ii*nkowyc1). 

Nauki  społeczne  i  ekonomja. 

Linaoowtlci  Bolesław,  l^wód  i  pańjtttro. 
Stodjum  socjolof  iczne.  8-ka,  str.  99.  Kra- 
ków, 1907.  Skł.  głów.  w  k»i%g.  Centaersrwe- 
n.  CeiM  iKop.  80. 

Jednym  z  aajw«iiii«j«EyielŁ  aagadni^  so- 
cjologicznych i  politycznych  jest  zbadanie 
stosonlca,  zachodzącego  między  narodem  i 
pttisitwtm.  Podjął  się  go  szanowny  i  ałosz- 
nlB  ooftiMiy  B.  Umanowakl,  alMteiy  jedoftk 
broszurka  ostatnia  nie  dość  godnie  wieńczy 
czterdziestoletnią  działalność  pisarską  i  po- 
lityczną człowioka  o  taJc  niepospolicie  twdr- 
ozym  amyślo,  tak  Mwne  młodBi6ńeio«gorą> 
cym  percn.  S])(]hi}y  autora  dogmaty  so- 
cjalizmu, niwecząc  oryginalność  pomysłów. 

Podnieść  należy  metodę  historyczną,  któ- 
niył  p.  Ł.  oaUdMi  trafnie.    Eeląftlw  | 

rozłożyć  się  daje  na  2  dziuly;  historyczny 
i  teoretj^czny.    Pier\v.szv  ztiryśowuja  stosu- 
nek wzajemny  narodu  i  pańaŁwa  na  tle  hi-  | 
toijf  frameneUeJ  (autor  wybrał  FranciJf  «e-  : 
względu  na  klasycmy,  ifeetak  powiem,  prze- 
bieg  procesów,   ndbywająfTch  się  w  naro- 
dzie i  państwie,  orai^  nu.  ^iiakumite  opraco- 
wania     dsiejówi  1  wogóle  naplwi^f  Jest  | 
ddbfse.   Dmgi  dział — znacznie  gorzej.  i 

Samo  np.  okrf>i5ienie  narodu,  jako  „społecz- 
ności żyjącej,  organicznej"  zastosować  się  , 
da  również  do  plemienia  pierwotnego,  antor  j 
zed  rozróżnia  dokładnie  pojęcie  plemienia  i 
i  narodowości,  gdy  mówi  (str.  83).  „Czło- 
wiek bez  uczuć  patrjutycznycli  jest  kaleką 
moialayn,  spada  do  posloma  dsikleh  ple- 
mion, które  JesacM  nie  dossly  do  tocwojn 
narodowego*'. 

Mieścisłem  jest  również  określenie  pat^stwa: 
nJest  to  przedewBzystkiem  w  granice 

przestrzeń  zitfni  z  jej  tworami  i  luJt.o>cią 
na  niej  zaialf.-zkahi,  a  następnie  wszelkiego 
rodzaju  urządzenia  (instytucje),  służące  do 
władania  i  gospodarowania  na  niej".  O  ja- 
kich granicach  mowa?  naturalnych  czy  po- 
litycznycli?  Wrak  ti^f.  wzmianki  o  tak  za- 
sadniczycii  elemetiliicn  państwa,  jak  władza  I 
swimelinia,  przymus.    „Źródłem  patrjotyz-  ' 


mu  państwowego  jest  ślepe  pn^ywiązanie  do 
tronn,  do  monarchy*.  Mie  dsiwmy  się,  gdy 
ulegąjąe  sugieetji  auHtrjackodoi,  plsw  tik 

Menger,  ale  p.  L.  zbyt  zna  chyba  nasze 
dzieje,  aby  widzieć  samo  pn&ywiązanie  do 
monarchy  w  akcji  rati^jących  padttwo  pol- 
skie StMsioów,  Kołłątajów,  Botockich.... 
A  rok  1831?  A  jeżeli  sIę<T!iicTny  do  historji 
7  której  p.  L,  czerpie  patrjoŁyzm  płomienny 
f  raucji  rewolucyjnej?  Lub  wrflSUie  walki 
Stanów  Zjednoemoyoh  s  Asgiją .... 

„Naród  możo  istnieć  i  rozwijać  się,  nawet 
pozbawiony  własnego  państwa,  jak  up.  na- 
ród polski'*  (mówi  autor  na  str.  SO,  lecz  sk 
sbr.  8  eiytamy):  npodbój  padbtwa  Prowaii' 
salów  nie  zniszczył  icli  języka  . . . ,  ale  po- 
wstrzyniHł  jepo  rozwój,  stłumi!  jego  litera- 
turę, ubulzyl  umysłowość  prowau&ai^i|'  i 
dalej  na  86  str.:  „Do  ipot^wenla  nemia 
narodowego  przyczynia  alQ  w  wysokim  stop- 
niu posiadanie  własnego  p«TV-:*:«-a.  Pnei 
szkoły,  przez  instytucje  wzajemności  życio- 
wej, praee  wspdlną  pracę  nad  ntrsyniaiiifln 
i  ulepszeniem  ustroju  gospodarczego,  wsictt- 
pia  się,  krzep!  i  kształci  patrjotyzm"  . . . 

Trudno  o  konsekwencję,  gdy  antor  om*- 
je  fakty,  sprzecine  z  dogmatamli  a  dogm*- 
tów  wyrzec  sl^  nie  muże.  Taką  niekiMM- 
kweucją  jest  w  p.  L.,  niewątpliwym  patrjo- 
cie,  wstręt  do  każdego  państwa,  niebędące- 
go  rzecząpospolitą  socjalistyczną. 

W9.  SlMimeb. 

Maslow  P.  Krytyia  programów  affrarnttth, 
oraz  projekt  ptugramu.  8-ka,  str.  XVII -|- 40. 
Lwów,  1907.  Polskie  Tow.  Nakł.  WsfSiawi* 
E.  Wende  i  Sp.    Cena  kop.  30 

Jakkolwiek  książka  ta  jest  tłumaczeniem, 
awfaeamy  na  nią  nwag^  nassyeh  eąjrtdsi^ 
ków,  gdyż,  jak  slnsnie  zauważyli  jej  tłu- 
macze, kwestja  agrarna  jest  środkiem  ruchu 
rewolucyjnego  w  Bossji,  a  książka  Masłowa 
posłużyć  nam  mote  do  soijentowanla  riq 
nietylko  wśród  różnych  programów  •g'*'^ 
nych  ruźnycTi  partji  politycznych  rosyjskid*. 
ale— i  to  ważniejsza  —  do  zrozumienia  różąjrcłi 
aasadnicsyoh  i  taktycznycłi  pobudek,  decy- 
dujących o  treści  tych  programów.  Dowia- 
dujemy sięnp.,  że,  aby  nif^  ^ost-ać  w  ogonie 
ruchu,  partja  S.  D.  postanowiła  popierać 
dątonle  włościan  do  konfiskaty  stami  obotf- 
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ników,  o  ile  włościante  pr^mą  hasto  wol- 

uoóci  politycznej. 

ftogram,  którego  broni  aator,  opracowa- 
ny został  pnuB  niego  prsy  wap6lpracownio- 

twie  najuczeńszego  socjaldemokraty  rosyj- 
skiego, J.  Plechanowa.    Jtistto  projekt  „mn- 
nicypaliłŁacji  ^iomi",  oddaaia  ziemi,  b^%cej 
d2U  wtaanoddą  ptywnitną,  w  r«oe  ■amcv 
raąduych  miejscowych  organizacji  wielkich  ' 
okręgów  (ziemstw   Inb   sejmów).     Rosyjska  | 
S.   D.   uważa,  że   wy  wJaiiaczeiue  środków 
prodnkf^l  (a  więc  I  ziemi),  jeafc  Cądaniem 
niaksymalneno,  na  razie  nieziszczalnem,  pro- 
ponuje  zatem  „municypalizacjo",  która  za- 
bieizo  całą  rentę  gruatową         rzecz  ludu 
i  złamie  wpływy  wielkich  pcMlada<sów  zlem- 
skioli  w  państ  wie.    Jednot  zednie  dobra  pań- 
stwowe,    kośi-ielue,    klasztorne    i  rodziny 
cusaj-skiej  „oddane  zostanij  do  rozporządzenia  i 
państwa  dla  osingni^oia  nujprzydatniejsze-  | 
go  (?)  użytkowania  ich  przez  IndnoM*. 

DU  ułatwienia,  tłumacze  zaopatrzyli  bro- 
Sicurg  prz«dmowi|,  w  której  starali  siej  wy-  ] 
Jadnió  historję  kwestji  agrarnej   w  llosji  i 
1  gienezę  programów      rozwiązania.  j 

Zachęcając  do  zaznajomienia  się  z  pracą  i 
p.  Masłowa,  aważamy  za  potrzebno  w}'jaś-  i 
nienia  te  Jeszcze  dopełnić.  Socjalni  rewo-  j 
Incjoniici  i  socjaliści  ladowcy  (narodnyje  | 

jiiUsty),   którycli   Maslow   traktnje  jako 
jeduę  partj^,  wywodzą  si«j  od  t.  zw.   .Na-  1 
rodników**.    Wspomniani  na  str.  17  „zagrod- 
nicy", nie  fl%  zagrodnikami  w  tern  znaczeniu, 
jakie  wyrazowi  temu  dajemy  w  Królestwie. 
Mowa  tu  o  włoaciauacb,  posiadającydi  zie- 
mię na  podstawie  własności  rodzinnej,  pry- 
watnąl,  a  nie  wzptflnej,  mirskiej.  Własnedć 
taka   (podworuaja)    istnieje    w  guberniach 
Południowo  i  Północno  Zachodnich,  w  ('zer- 
aicłiowbkiej.  Poitawskiej   i  w  cz^i  Char-  , 
kowsltiej  gaberąji.    Utk  straniey  6  wyrazu  | 
„nad/iał"  użyto  w  znaczenia  podział,  a  bar- 
dzo często   użyto  termirui:  „par^a  robotni- 
cza**—  zumiast  ,partja  S.  JJ." 

Gzem  •%  „odcInki<*  wyjaśniono  dopiero  na 
str.  24. 

Wyrażenie  „municypaiizacja  wielkiej  po- 
aiadloaci"'  jest  b.  uiefortuuue.  Termin  „mu- 
ofeypaltzaeja*  oznacza  powienenie  graimie 
zarządu  nad  pewnemt  gał^zlaoii  pnemyałm 
tramwajami,  wodoctągaml  ete»;  wjąfte  sff ' 


on  ściśle  z  pojęciem  gminy  wl^ski^t  a  nie 
prowincji  antonomicznct}, 

St.  Piotrowski. 

Ssmbart  Werner.  itioi^aiLim  i  mvh  tfpohcz- 
ny.  Przekład  z  piątego,  nanowo  opracowane- 
go wydania.  8-ka,  sir.  384.  Lwów,  l'>07. 
Polskie  Towarzystwo  Nakładowe.  Warszawa, 
O.  Centnerszwer  i  5p.    Cena  rb.  1.60. 

Hzadln  i-riarza  się  napotkać  uczonego,  któ- 
ryby umia/  zorjeut«)vvać  się  w  ogui^u  wiel- 
kiego tydowego  {trocesn  historji,  zwanego 
krótko  rachem  społcczn\'m:  pył  ksiąiikowy 
m".r\  wzrok  ludzi  nauki.  Jednym  z  wyjąt- 
ków rzaidJuch  jest  Wtjrner  Sombart. 

Z  malej  broeznrki  ,0  socjalizmie",  wyd»> 
nej  przed  10  lat^,  powstało  teraz  w  5-ym 
wydiiniu  obszerne  dzieło  naukowe.  Ze  wzro- 
stem objętości,  rozszerzyła  aifj  zarazem  treść 
jego  wewnętrzna,  tak  pod  względem  mater- 
jałn  statystycznego,  zwłaszcza  odnośnie  do 
wypadków  z  ostatniego  dziesięcioiecr;  j  ,l.r.- 
też  co  do  uwzgl^doieoia  dzisiejszych  zaga- 
dnleah  zo^alizmOf  z  których  marksizmowi 
i  jego  kjytyce  antor  znaczną  częśś  ksiądd 
poświfjca. 

Książka  składa  się  z  dwu  głównych  czę- 
ści, zaznaczonych  już  w  tytule;  pierwsza 
poświęcona  jest  socjalizmowi,  droga— współ- 
czesnemu rucłiowi  społecznemu  Przez  so- 
cjalizm rozumie  Som' r?"  wszystkie  teore- 
Lyczuo  usiłowania,  zakreślające  cele  dąże- 
niom proletarjata,  powołujące  go  do  walki 
I  w  .okazujące  drogę,  do  tSgO  cela  wlodąci^ 
wszystkie  zaś  ]>raktyczne  próby  wcielenia 
tych  myśli  w  czyu,  uau^ywa  ou  wbpółoz«s- 
nym  rachem  społecznym.  Socjalizm  i  raeh 
społeczny  to,  zdaniom  j«'go,  tylko  dwie  ró^- 
ne  strony  jednego  i  tegoż  samego  zjawiska, 
a  uiają  t>ię  oue  do  siebie,  jak  myśl  i  c/yn,  jak 
myśl  i  ciało.  Niezmiernie  zajmuj :^(  ą  i  traf* 
ną  w^^dąje  nam  się  charakterystyka  l.  zw. 
sucjniizuai  uto[»ijiK'go,  jako  epoki  socjalizmu 
racjonalnego.  Źródłem  je^jo  Tcorji  byhi  lllo- 
zofjii  społeczna  XYZ1I  wieku,  (^pierującu  gif^ 
aa  knlcie  rozomn  i  wiedzy.  Przeobratenie 
spoleczeii.stwa  na  }>(>dsta\vi<.'  iiiituraln vcb  wa- 
nuikó\v  życia  apołeczuego  i  pozuauia  praw- 
dy, jeet  wedle  tej  filozofji  zagadnieniem 
wiedzy,  pczeto  idzie  o  to,  ateby  ową  naokę 
głosid,  prawdę  odstaniad,  oświatę  szerzyć. 
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Zasadniczą  myślą  tej  teorji  jest  wiara  w  aó- 
wla4omienie  i  potęgę  poznania  dobia  — 
Imz  w  tej  myśli  tkwią  giównie  pitrwiBalikl 

utopljuości.  Utopijni  socjiiliśof  nip  znajr^ 
jeszcze  rzeczywistych  czynaiitów  życia  spo- 
ieczsiego  —  kwestja  przeobraieoia  się  świata 
kapitalistycznego  w  aocjalMyeany  przed- 
stawia się  w  glowjuli  ich,  jako  prosta  : 
kwestja  poznania  Spa'ik'"'bi('rł'nrai  rarjona- 
list^cznych  socjalistów  bą  dzisiaj,  zdaniem  i 
autora,  aaarobiści. 

Pozuanie  i  wyśu  ietleuie  czynników  twór- 
czych spoloc/.eń.stwa,  je.st  ziisłaj^ą  Marksa, 
jego  historycznym  czyaeni  pierwi»zorzędnej 
wa^pL  Wprawdsie,  Jat  od  pocs%tko  XIX  w. 
doetn^  można  wainą  zmianę  w  2:HS<i<!ni- 
czyrh  poglądach  na  państwo  i  społeczeń- 
stwo; racjonalistyczne  poglądy  wypiera  po- 
gląd lilstoryczny,  czyli  realistyesny.  Punktam 
wyjścia  dla  nowegu  kierunka  my&H  Jest 
luytyka  stosunków  polityeznych.  U/.nano 
teraz,  że  ustrój  prawno-polityczny  nie  może  i 
byó  tworem  nNCtima,  ale  wyrasta  z  rozwoju 
społeczoogo.  Lecz  Jaano  i  dobitnie  vvy]io- 
wiedzieli  to  pornz  pierwszy  dopiPiM  Murks  i 
Sngels,  ie  ruch  społeczny  należy  pojmować 
jbJatoryesnie,  w  swiązkn  z  wypadkami  dco- 
nomicznymi  i  poUljyosiiiymŁ  Dzięki  temu 
odkryciu  naukowemn,  jest  manifest  komuni- 
styczny, zdaniem  Sombart«i,  gienialnym  utwo- 
rem, o  wartoiei  nieolegającej  przedawnienia. 
*  Stuł  on  się  ni^ako  programem  ogólnym  pro- 
I«M  ii  jatn  wahrzącego  i  stąd  wybitne  znacze- 
nie nauki  Marksa  dla  współczesnego  rnoliu 
apolecznego. 

Dorobek,  kt6(ym  się  mydl  aocjalistyczaa 
w  na^-z^-ch  t-zasach  wzbo-^aciła  po  Marksie, 
przedstawia  autor  pod  rubryką  „krytyka 
marksisma'  —  roeomie  ou  przez  to  t.  sw. 
rewi^onizm  w  Miemcsech,  reformizm  we 
Włoszech  i  t.  p.  Krytyka  Sombarta  da  się 
etre4cić  w  twierdzeniu,  że  w  naukach  Marksa 
krzyżują  się  dwa  piądy:  obdc  dawnej  ra- 
<S)ooallfltyeBno-ntopfjneJ  wiary,  o  odelenia 
rewolucyjnym,  iiłtnieje  w  nim  pogląd  hi>to- 
lyczuo-realistyczny  nu  dziej«.  W  dłuźszycli 
wywodach  krytykoje  on  następnie  poszczę- 
g<^lne  teorje  marksowekie,  wchodzące  w  akład 
teorji  ogólnej  o  kupitaU->tyczuj-m  rozwoju, 
a  wi(jc  teorj<^  koucentracji,  socjalizacji,  aku- 
mulacji, pauper5'zacji,  oraz  teorję  kutastrofy,  ' 


z  których  niektóre,  zdaniem  jego,  nie  dadzą 
się  pogodzić  z  wynikami  badań  naukowych. 
Jakkolwiek  nie  na  wazyatkie  wywody  antofa 

godzir*  siQ  mniemy,  przyznać  musimy,  ie 
kr3'tyką  ową,  pełną  nieraz  bystrych  spo- 
strzeżeń, oddsje  on  pamięci  wielkiego  my- 
tfieiela  większą  pr^ełagą,  aniteli  ni^edn 
prawowity  marksista.  Tn,  co  jest  trwał?' 
i  wiplkif  w  teorji  Marksa,  uwypukla  się  teo) 
snadniej  na  ble  krytyki  uczonego  niemiec- 
kiego. Zaimea  on  naiwą  eoejalizmn  .neap 
kowego",  jako  sprzeczną  w  sobie  —socjalizm, 
jako  wiara,  nie  szuka  bowiorn  nzasadoień 
w  jakiejś  naukowej  prawdzie,  lecz  czerpie  siię 
awą  z  głębin  serca,  gdste  rodzą  atą  ideały. 

Od  świata  idei  przechodzi  następnie  autor 
do  świata  praktycznej  działalności,  od  ro7- 
patry  wania  socjalizmu  —  do  oceny  samego  ru- 
cha społecznego.  Jego  powstania,  dziejdw 
i  kieronkdw  jego  rozwoju.  Sombart,  któnr 
tak  ęł«»boko  wniknął  w  odn^bność  poswre- 
góliiyoh  typów  narodowych  ruchu  robotni- 
czego, odnajduje  jednalcto  W  nłftnojęiycs- 
nym  rozgwarze  tego  ruchu,  wpl^w  tegoż  sa- 
mego prolot^irjacko -socjalistycznego  ducha. 
Rozróżnia  ou  trzy  typy  racho  społeczne-: 
angielski,  którego  mssdnicTą  istotę  stanowi 
ruch  zawodowy  1  wspćldzielc/y,  dalej  tjf 
francnski,  w  którym  pr^ejuwin  sitj  idea  re- 
wolucyjna stsrego  typu,  wreszcie  typ  nie- 
miecki o  prawno-parlamentamej,  antyrewo- 
lucyJttSj  taktyce.  Wszystkie  trzy  typy  za- 
silą pierwiastkami  swojemi  ogólny  nieb 
społeczny  w  przyszłości,  który  zmierza  co- 
raz wyraśniej  do  nmiędzynaiodowienia  sif 
i  i\JednostąJnieala.  Zapełnię  słusznie  ooeoi* 
autor  znaczenie  teoretycznych  kryzysów 
wśród  socjalnej  demokracji  dla  procesu  ży- 
ciowego samego  ruchu;  mimo  teoretycznych 
kryzysów  wśród  teoretyków  partji,  armia  pn>- 
letarjatu  w  zwartych  nayirzód  kroczy  szen-- 
gach,  nie  troszcząc  się  bynajmniej  o  teore- 
tyczne kwiecie,  zdała  od  Jego  dróg  życio- 
wych wyrastające.  Taktyka  socjafai^  ds* 
mokrui  ji  nie  jesit  atoli — jak  mniema  Som- 
bai-t  —  dziełem  Marksa,  lecz  raczej  utworem 
nowej  międzynarodówki,  która  dzisiejaią 
lormę  walki  ^onomicznąj  i  poUtyesnej  stwo- 
i-Z3'ła.  Opis  ruchu  społecznego  w  poszcrc 
f^ólnycli  krnj  u  li  zawiera  wiele  zajmującego 
i  i>tarauuie  /ebruuegu  materjału  statystyOlr 
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nego,  zarówno  co  do  ruchu  polityaSiMgo»  jak  ! 
zawodowego  i  współdzielczęgo. 

W  akońcienia  i  wnioskach  wypowiada 
Mtor  swój  pogląd  na  dziejowe  pocłumie-  | 
two  soejalirmu  i  mchu  społecznego.  Uwa- 
ża on  ruch  teu  za  konieczuy;  cel  jogo  jest 
aoęlaltotyczuy,  a  drodkiem  )fn  nlamu  wio- 
dącym Jest  walka  Idaiowa;  ona  to  budzi 
prawie  wylą^^^^nlf  tiasze  pruktycznts  zaiute- 
resowauie.  Od  uksztattowaoia  tej  walki  za- 
Idkeó  bidzie  pncewaHaie  ckarakter  przyszłej 
kol  tory. 

Krńtkim  przcf;li\dcm  literatury  sf>cjalistycz- 
nej,  oraz  krouik^  ruchu  (1750  —  liK)5)  koń- 
czy siQ  książka. 

Dzieło  Sombaita  Jest  oennyin.  przyc^ii> 
kiem  do  badań  nad  socjalizmem  i  rncliem  spo- 
łecznym, zwłaszcza  ruchem  ostatnich  czasów. 
Polecamy  ją  wszystkim,  którzy  pragną  za- 
poznać si^  z  kwMtją  spoteeBD%.  Książka 
dostarczy  tukże  pod^ebnyoh  wskazówek  tym, 
któt-zy  specjailną  literatury  studjowaó  zamie- 
rzają. 

,  PkzsUad  kai^ki  nader  staranny. 

Dr.  Mwya  Lip$gife. 

Handel. 

Blumentbal  Leopold  (Leo  Belmoat)  nauczyciel  ; 
szkoły    handlowej.     Xtin/s  nuuki  o  handlu, 
S-k»,  str.  147.    Warszawa,  1907.  Nakładem 
Mkhała  Aneta.    Cena  kop.  60. 

Jest  to  broazarSt  nspfsaua  pod  wpływem 

wrrastają^^ej  u  nas  coraz  bardziej  potrzeby  | 
podręczników  z  dziedziny  handlu.     }^rócz  j 
wstępa  hisfeotyesnego  I  wetqpnyok  pojęć 
o  handlu,  podzielona  jest  ta  broszura  aa 
3  części,  traktujące  o  toorji  handlu,  o  l^-orji 
umów  handlowych  i  o  instytucjach,  popio- 
rającyoh  roewój  handlu.  Bidełko  powyższe  j 
nie  może  sobie  raćcić  preteu.nji  do  całkowi- 
tego systemu  nanki  o  iiiiiidla.  ^dyż  wl^lo 
kwtiistji,  z  przediuioli  lu  w  związku  btjdących, 
b%di  w  zupełności  pomija,  bądź  traktuje  je 
nierównomiernie  i  bez  ZAviązku  z  całością. 
Jako  zaletę   broszury,  podni>'>ć   Dale/.y  ii- 
wsglydnieaie  przy  każdej  n^aterj!,  choćby 
fylko  pobieżne,  piawiaeldcn  historycznego, 
przez  co  suchy  wykład  zyskuje  na  barwno- 
ści i  staje  się  wipcej  /iijmiijąt ym  T.ik 
przy  nauce  o  monecie,  zapoznaje  uus  autor 


w  krótkrjś^.i  z  dziejami  mono-  i  hl-  metaliz- 
mu;  pi'zy  cenie  stara  się  wyjaśnić  poszcze- 
gólne wyniki,  wpływające  na  wytworzenie 
at^  wysokość  i  fluktoacje  oeny  (prawa  Ora- 
shama).  W  'zakończeniu  daje  krótki  pOg1%d 
historyczny  na  kwestję  wolnego  handla 
(merkantylizin,  fizyokratyzm),  wreszcie  wy« 
kasoje  bankructwo  t^teorjl— tak  w  prakty* 
ce  poszczególnych  państw,  juk  i  w  nstm.e  fList, 
(>arey).  Dziełko  powyższe  przeznaczone  jest 
w  pierwszym  rzędzie  do  użytku  młodzieży 
handlowej  w  Królestwie,  swraea  zatem  głów- 
nie uwagę  ua  urządzenia  i  jtrzepisy  prawne, 
w  Rosji  obowią'/njącf>.  Dość  szczofrólowo, 
choć  w  krótkim  zarysie,  przedstawiona  jest 
nanka  o  przedmloŁaoh  handla,  awtoszoza 
towaratni  idealnymi,  czyli  pieniędzmi  papiero- 
wymi, papierami  wartn^ciowj-mi  i  akcjami. 

Do  instytucji,  mających  na  celu  popiera- 
nie handlu,  zalicza  antor  banki,  giełdy,  izby 
rozrachunkowe  i  składy  towarowe.  N^- 
więcej   stosunkowo  niiejsea   zajmuje  rzecz 

0  bankach  i  operacjach  bankowych.  Oso- 
bny ustęp  poświęcony  jest  dawnemu  Ban* 
kowi  Polskiemn,  założonemu  w  r.  1828,  oraz 
ważniejszym  instytucjom  kredytowym,  któ- 
rym Krók  t.t  \vu  w  znacznej  mierze  zawdzię- 
cza swój  obecny  rozkwit  dtonomiocny. 

Z  państwowych  infltyttM^I,  b^d%^ch  na 
usłngacłi  handlu.  \vs]iomina  an for  o  pocztach 

1  telegrafach,  konsulatach  handlowych^  o  mi- 
nisteijnm  handhi  i  o  traktatach  handlowjoh. 
Wogóle  o  polityce  handlowej  państwa  pi- 
sze autor  bardzo  pobieżnie,  odsyłając  zrrsztą 
czytelnika  do  „Z^sad  nauki  o  handlu'*  Fin- 
deisena.  Mówi%c  o  konsulatach,  wylicza 
konsulaty,  lstni«!|ąca  obecnie  w  Warszawie. 

Broszura,  jakkolwiek  nic  wyczerpuje  te- 
matu, to  jednak  popularyzacji  wiedzy  z  tej 
dziedziny  nauk  społecznych  oddaje  prawdzi- 
wą przysługę. 

Dr.  Staniaław  LeteuM. 

Poezja,  powieść,  dramat. 

Andrejew  L.  Żifirot  Itii.tfk^ij  Fincjskici/it. 
Przekład  z  rosyjskiego  Stanisławy  Kruszew- 
skiej. 8-ka,  str.  136.  Warszawa,  190b.  Ge- 
bethner i  Voin.   Cena  kop.  bO. 

Tenze.  '/.'icf  <>.  Wifi/ht.  Ohliłau.  Dwie 
nowele.     Tłumaczyli  z   rosyjskiego  Henryk 
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i  Jm  Zbienchow*».  8-iui.  str.  124.  Lwów,  ; 
1906.    Naktodem  W.  Podwiriikiego.  Sktad 

£łów.  W  ksi^g.  E.  Wende  i  Sp.   Cena  kop.  60. 

Nłezwyk^y  utwór  L.  Andrejewa  cieszy  się 
a  nas  widocznie  dniem  powodzeniem,  trze- 
ei  to  jvż  bowiem  piielcład  jego  mamy  do 
zauotowuuia. 

Pp.  Henryk  i  Jan  Zbierzchowscy  dość 
zabawnie  zrozumieli  tytuł  atworo.  Oryginał 
jest  zatytułowany:  „Żliń  Otom  WoalUft  Fl- 
wojokoho^,  trzeba  więc  tlnmMijA— n^ywot 
O.  Bazylr,-:n  Fiwejskf^o",  pomlenieni  za4 
tłumacze  zatytułowali  swój  przekład:  „Ojciec 
Waayl  z  Teb",  w  przyplsku  zaś  pouczają, 
io  TAy  to  itynny  Uaartor  pnwodkwnjeli 
zakonników  w  Grecji.  Erudycja  w  istocie 
niepospolita.  Athos  pnieuiesiono  do  Teb, 
a  zaniiatit  uazwifika,  podstawiono  nazwę  mia- 
sto, B  któnm  4mś6  ntwora  nio  ntonn  wspól- 
nego. Niech  to  wszystko  niwltdcsy  opny- 
gotowania  tłumaczów. 

W  większości  utworów  Andrtjewa  znaj- 
dziemy di^ność  do  pnoditewistłio  tego  ro- 
dsąfn  •tomnkdw  tndaddch  i  mgtŁW  tycia, 

w  ktdrycłi  nicość  człowieka  wobec  nciska- 
jącycłi  go  żywiołów,  wobec  tajemnic  i  nie- 
przeniknionych zagadek  bytu,  najdofiadniej 
wyrt^iija  W  „Żjwooio  OJc»B.  Ftwojskio* 

go"  motyw  powyższy  zo.stał  wyzyskany 
w  sposób  przerażaj%cy,  przód  stawiaj%cy 
ze  straszliwie  ohydnej  strony  grozę  pmmo- 
czeA  cslowiccsyeh.  Cidiy  i  bogobojny  pop. 
Ojciec  Wasyl,  na  którego  .i^pailają  wciąż 
okropne  klaski,  ciosy  moralne,  bądź  fiz.yc2ne, 
znosi  wszystko  z  pukori|  niewolnika;  nawet 
mW  Ognia  i  imleici'*  odonwa  nteodgmdnlaiią 
blJakość  Boga  i  w  ekstazie  woła:  „nie,  alot 
włerrę.  Tyi5  spniwiorłliwy!  Ja  wierzę!" 
Powoli  wszakże,  pod  wpływem  cierpień  1  do- 
iwiadowA,  smy^  JcigO  ^  mlenąją,  wpoda 
w  smi,  pragnie  cuda,  spodziewa  się  go  od 
Boi^n,  a  zawiedziony,  bluini,  bzulcjc  i  ginie 
w  poczuciu  ogromnego  uicestwa  swego. 
wCcemni  wi«rqrlem?  —  wohi  obłąkany  O. 
Wa^yl  —  Czemu  cale  me  życie  uczyniłeś 
niewolą  i  cieuinioą?  Ani  myśli  niepodległej, 
ani  uczucia,  ani  westcłmlenia.  Wszystko 
Tobą,  wszystko  dla  Ciebie**!.. 

Okropna  historja  dnti,  co  albo  iyj%  w  nie* 
woli  haiiielitiłj,  albo  wyrywają  się  z  jej 
jarzma  buntem  szalonym,  obłędnym.   Ani  ' 


;  myśli  niepodległej,  ani  uczucia,  ani  godno- 
ści Indzkiej.  Tak,  tak!  Tylko  smt  krótko- 
trwały 1  niceetwo  w  końoo.  Obraz  to  takiego 
tycia  daray  loąyjsklej,  skreślony  z  ogromnym 
talentem,  w  sposób  nieoszczędzający  niko^ro 
i  niezło,  wglądaj%cy  z  rozkoszą  i  okracien- 
stwom  na  dno  ną^watrętaiejszych  cierpieA 
i  n^  lodach. 

Wł,  JaMonowaki, 

d*AlieMXie  G.    Tri/umf  śmiem.    Z  włoskic- 

fo  przełońł  Leopoid  Staff.  8-k«,  str.  464. 
wów,  1907.  Naktadcffl  Kaimrii  Polskiej  B. 
Połonieckiego.  Wtniawa,  B.  Wende  i  Sp. 
Cena  rb.  ijo. 

Jedna  z  dawnieji^zych  powiedol  d*Annnn' 
zia,  pisana  w  czasach,  kiedy  wynadisąy  ze 
zgłełk'5  ztryslowego  i  obłędów  erotycznycli 
pierwszej  młodości,  zaczął  odczuwać  cierpki 
ból  waktttok  sawodów  mmndowyoh  i  na« 
żenią  paydilcłnęgo.  Pnnktem  wyjdoia  dla 
psycłiologjl  osób  tu  przedstawionych  jest 
lulka  beznadziejnych  aforyzmów  o  miłości, 
z  których,  jak  z  przesłanek,  wywąja  autor 
dramatyonoui  tmść  ^oła  ewcrielŁ  bohaterów. 
A  więc:  Każda  dusza  ludzka  mieicl  w  so- 
bie pewną  daną  ilość  siiy  zmysłowej,  którą 
może  szafować  w  miłości.  Siłą  koniecznośd 
Ilość  ta  saAywa  SI9  a  ezaaem,  Jalc  wiadka 
rzecz  inna.  Gdy  się  ją  wyczerpie,  żadna 
siia  uie  zdoła  powstrzymać  łtresu  miłości... 
17a  ziemi  istnieje  jedno  trwałe  apojeniee 
pewnoM  posiadania  inną)  istoty,  pewnośd 

bezwzględna,  niewzruszona  i  t.  p. 

Bohater  .Tryumfu  śmierci"  po?7iikuje 
właśnie  takiej  pewności  i  żyje  wciąż  udr^- 
osająoesn  pnedwiadezeniem,  to  do  dna^ 
ukochanego  przedmiotu  nie  b^|daie 
nigdy  przeniknąć.  Znużony  poszukiwaoiSBi 
absolutu  miłości  po  długiej  walce  %  Jege 
siemsklem  wyobradenlem,  nlsso^  Je  w  kod> 
CU,  w  przekonania,  że  tą  tylko  drogą  zleje 
się  z  nim  zupełnie,  przeniknie  w  najskryt- 
sze jego  ciemnie.  Jest  tu  sporo  doktryny 
psychologicznej,  ale  necs  cota  roswinięts 
nadzw3'czaj  barwnie  i  ciepło,  bez  tej  sachej, 
pscinl'1  nauk  owej  ścisłości,  jaką  się  popisy- 
wali, w  okresie  bourgetyzmo,  powiaściopi* 
«an«  francnsej.  Ołągkdd  indywidasbMS^ 
życia  przedstawiona  bacdao  naturalnie  i  ^ 
gicznie,  osoba  główna  powieści  czuje,  myśli 
'  i  porusza  się  w  ustawlcznem  następs^*'^ 
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stanów,  zawsze  czujnej  świadomości.  Jest  [ 
to  niewątpliwie  jedna  z  lepszych,  t.  zw. 
psychologicznych  powieści.  Pozatem  jest 
to  w  istocie  „dzieło  piękna  i  poezji,  prozy 
plastycznej  i  symfonicznej,  bogatej  w  obrazy 
i  muzyką"  —  jak  tego  chciał  sam  autor. 

Słownik  d^Anuunzia  jest  niezrównanie  bo- 
gatym, on  sam  -  mistrzem  r\'tmu,  bafwy 
i  mazykalności,  zdolnym  ntrwalić  na  papie- 
rze z  ^raticzną  dokładnością  najlżejsze,  naj-  ' 
przolotniejs/ej  drgnienia  uczucia,  myśli,  nie- 
pocliwytnej  mary  sennej.  Przekładu  doko- 
nał utalentowaciy  poeta  L.  Staff,  z  praw- 
dziwem  zrozumieniem  i  odczuciem  piękna 
oryginału. 

HV.  Jnbtonoirifki. 

Biegas  Bolesław.    OinznrrL    Lfchit.    Dwa  ! 
obrazy  dramatyczne.    4-ka,  str.  104  Warsza- 
wa, I90fa.    Skład  głów.  w  Księg.  Naukowej. 
Cena  rb.  I. 

W  dwu  obrazacli  dramatycznych  auto- 
ra można  dopatrzeć  się  pewnej  ciąi^łości. 
W  pierwszym  ukazuje  nam  on -nieświado- 
mego artystę  w  otoczeniu  wiejskim;  w  dru- 
gim obrazie  główną  postacią  jest  rzeźbiarz 
Lecliit  (i  pisarz  zarazomi,  pochodzący  z  lu- 
du. Gdyby  owczarek  nie  grywał  na  fujarce, 
lub  gdyby  licchit  nie  szpacłilę,  lecz  skrzyp- 
ce miał  w  ręku,  jx)wiedzieć  mielibyśmy 
prawo,  iż  drugi  obraz  zawiera  dalsze  dzieje 
biednego  pastuszka.  21asadniczym  i  jednym 
niemal  motywem  pierwszego  utworu  jest 
smutno  przeświudczenie.  iż  wszystko,  co 
ma  w  sobie  pewien  polot  duchowy  i  serce 
do  miłości  stworzone,  to  wszystko  zginie 
zdeptane  brutalnie  i  nielito.ściwio.  Tryumf 
osiąga  drapieżność,  samnlubstwo,  i  to  jeszcze, 
co  przedrzeźnia  jasność,  piękno,  natchnienie. 
Jest  w  tym  wszystkim  wielka  rzewność, 
jest  głębokie,  bolesne  przejęcie  się  prawdą 
tych  tragiczności  ...  A  jednak  sąd  czytel- 
nika musi  wypaść  ujemnie.  Główną  wadą 
jest  brak  węzła  dramatycznego,  brak  akcji; 
sj-tuacje,  wciąż  też  same,  znowu  i  znowu  po- 
wracają; po  drugie— jednostajny,  sentymen- 
talny (powiedzielibyśmy  i  płaczliwy)  kolo-  j 
ryt  odbiera  wszelkie  niemal  realne  barwy 
osobom  i  rzeczom.  Tej  barwy  nie  potęguje 
zupełnie  styl.  Jest  w  utworze  kilka  scen 
ironicznych,  w  których  pan  pisarz  ekono- 


miczny, czy  gminny,  krytycznie  wyraża  swo- 
ją miłość  do  owczarki.  Karykatura  jest 
może  zbyt  dosadna.  Pomijając  jednak  spe- 
cjalne piękności  mowy  rozkochanych  („o  wy- 
brana! muja  luba,  twoje  pule  pod  tym  no- 
sem, jakf>  ugór  niezoniny,  na  nim  kwiaty 
białe  rosną,  oroszone  twym  oddechem"  i  in- 
ne, jeszcze  liarwniejsze),  możnaby  rzec,  że 
stylem  pisarza  mówią  i  ci,  których  autor 
zgoła  ośmieszyć  nie  pragnie.  Poetyczny 
Owczarz,  poetyczny  Owczarek  i  poetyczna 
sierota  Marysia  używają  niezgrabnie  górno- 
lotnych wyrażeń,  mieszając  je  z  najbardziej 
pospolitemi.  Nadomiar,  autor  miał  nieszcze- 
gólny pomysł  użyć  w  prozie  swojej  wyłącz- 
nie tro<-hairznego  spadku  (Co  ty  -  jeszcze  - 
chcesz  o-demnie! — Tyś  ma-jątek-mi  stra- 
ciła i  t.  d.),  układającego  się  w  wiersz  8-o 
zgłoskowy.  Na  przestrzeni  stu  stronic  r5'tm 
taki  nuży  nadmiernie,  wytwarza  niemożli- 
wą siekaninę.  Na  przestrzeni  stu  stronic, 
mówimy,  gdyż  i  w  djugim  obrazie  panuje 
to  samo  miarowe,  jednostajne  stukanie.  Co 
gorsza,  i  w  drugim  obrazie  artyści,  ludzie 
inteligientni,  mówią  tą  samą  dziwną  gwarą, 
co  Owczarz;  nie  umieją  zbudować  zdania, 
nie  znają  wurtt>ści  słów,  w  uujdziwuiejszem 
połączeniu  mies/ają  mądre  słowa  z  najbar- 
dziej niezgrabnymi.  Ba,  poprostu  wydzi- 
wiają, a  często  poetyzują,  niemal  jako  pi- 
sarz z  Owczarka,  co  tymbardziej  razi,  iż 
usiłują  mówić  rzeczy  mądre,  głębokie,  choć 
im  się  to  nigdy  nie  udaje.  (.Widzę  siebie 
nieradnego  w  kieszc/ach  buntu  mego  życia'' 
„Nie  bądź  sędzią  swojej  siłj',  bo  to  na  nic! 
Sama  istnuść  świata  tego  sądzić  będzie"  .  . . 
i  t.  p.).  I  znowu  ten  sam  brak  akcji,  lui- 
ność  scen.  ich  powtarzanie  się  .  .  . 

Analogja  między  obrazami  sięga  dalej, 
gdyż  obejmuje  motywy.  I  w  Lechicie  co 
jest  pięknem,  natchnieniem,  myślą  samo- 
dzielną, to  bólem  się  żywi,  nadziei  .^ię  wy- 
rzeka, usycha  z  braku  zdrojów  ożywczych, 
ginie  %v  uściskach  nędzy.  Natomiast  się 
panoszy  tępość  umysłowa,  wstręt  nowości 
i  oryginalność,  wszystko,  co  posiada  zimne, 
niei:zute  serce.  A  r.«chit?  „Każdy  żądał, 
rościł  prawo  do  mnie,  do  mnie,  z  tej  to 
tylko,  z  tej  przyczyny,  żo  ja  od  nich,  jam 
zależał,  bo  mi  i)rzecie  grosze  dali,  przestróg 
masę,  podług. pojęć  już  utartych". 
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Tak,  dodam  jeno.  nie  w  kształcie  przestro- 
gi, lecz  UMragi,  że  myślicielem  Łeclut  bądź* 
oobądź  nie  będzie.  Jego  nwnienia  diulift 
mydli**,  mmo,  te  prtes  filistia  hyty  tg^sdo. 
mbf  tgiuxiona  hyly  npewne  sinsznic. 

A.  Drogmzen-ski. 

NoWMiyAski  AMf   „Siedem  dmmntóip  jed- 

nnnhtnirwh-,  str.  308.  Lwów,  1907.  Ksią- 
g^arnia  Polska.  Warszawa,  E.  Wende  i  Sp. 
Cena  rb.  1.60.  „Smo<:c  ijniasdo  alho  iri/l,(t. 
wienie  tijahłn  z  Siladteekiąj  opreąji*,  dramat 
c  czasów  Zyifmantowych.  Str.  232.  Warsia- 
wa,  1905.  Centnerszwer  i  Sp.  Cena  rh  2.40. 
Jeti()iiii>.<('  lifj  w  liahinie,  świecka  krotolila 
w  trzech  sprawach,  na  cziercchsctny  anniwer- 
sarz  napisana.  4-lca,  str.  151.  Nakładem  Wa- 
cława Wiedi^ra.  Kraków,  t^.  Warszawa, 
E.  Wcndc  i  Sp.  Cena  rb.  1,50. 

ł^rotetiszowo-miieuną,  p^ną  niespodzianek 
i  skrętów  nagłych  jest  tA^órczość  pisareka 
Adolf*  Nowto^dakiego.  Ind jwidaalnoM  to 

silna,   niepospolita,  dotąd  jednak  nie  skry- 
stalizowana ostntorzTiif .     Prz3'pominfi  stru- 
mień górski,  boruji^y  sobie  z  hakiem  i  Hiu- 
men  toftysko  wdzód  sawrotnycli  torń  i 
wisk,  rzucający  się  z  wyiyn  szer^lem 
klaw  i  wodospadów,  szarpiący  opoki  swym 
dziobem.   Niejeden  giaz  obryzga  po  drodze,  | 
ni«r)eden  pień  nadgnify  oplnje  pianą,  by  ! 
w  końcu  ożywić  doliny  wartkim,  gwałtow- 
nym biegiem  i  rzncić  na  ich  drzcmiitce  itiuo 
potężny  pęd  młodej,  zrodzonej  na  szczytacii, 

Szkic  kiytyczny,  stadjnm,  nowela;  gorący, 
jadowity  obrazek  satyryczny,  pamfiet,  fejie-  i 
ton;  fcrotochwila,    dramat,  komedja  —  oto 
watnlcjsse  przynajmniej  scieźkł  t  drogi,  na 
które  w  różnych  chwilach  skręcał  tOtt  doch 
niMpokojny,   iMir/.Hwy     Cccfią  jego  zasad-  I 
niczą  jest  przyten)  zawsze  nienawiść  fałaza, 
pozy,  obłudy,  całego  eaclinącego  blotdw  we- 
getacji fiiiatentkiej  w  jej  najiosmaitaasyck 
|>08tarfnrh.    n    nlcorhanip   szrzern^ł  i.  hr^po- 
sVi>dnioóci,  siły  i  w&zelkiogo    rodzaju  tę-  | 
ży^ny. 

Z  1>ogatego  Joi  dorobka  piwrakiego  atito- 

ra  „Smoczego    gniazda"    uwzględnimy  ta 
d/.!«    lvlkii    w^inieniono    vs-    nagłAwV:n  li- 
twory  dramatyczne,  zatrzymując  się  głów- 
nie nad  „Smooaem  gniazdem**,  którego  nie  I 
wahałbym  się  zaliczyć  do  najlepszych  dra-  ' 
matów  polskich  wapółooesnej  doby,  mającej, 


jak  wiadomo,  szereg  niepospolitych  talen- 
tów pisarskich  w  tc(j  dziedzinie  twórczości. 
Utwory  jednoaktowe  Nowacayóaiklego  ujaw- 
niają wprawdzie  niejednokrotnie  nerw  dra- 
matyczny, naop^óf  jcdnflk  są  więcej  satyra- 
mi djalogowanemi,  nii  dramatami,  tt^ego- 
moóć  pan  Bej  w  Babinie**  to  kiotoehwila 
okolicznościowa,  w  ktdirej  akcesorja  dngo* 
r/.''<\ne  nsnwają  w  cień  postać  tytułową, 
daleka  od  tej  wyrazistojsci  i  plastyki,  które 
uderzają  w  wybornym  życiorysie  Reja,  — 
skreślonym  równleś  pnes  Nowaesyńflkl^gOk 
I  „Starościc  ukariin}-",  znany  mi  zresztą 
tyiko  ze  sceny,  nie  jest  probierzem  wyżyny, 
na  którą  wznieść  się  może  talent  drama- 
tycsny  Jego  twórcy.  Za  dnio  tam  tenden- 
cji,  za  wiele  chęci  wyidealizowania  śmiałego 
satyryka  czasów  Stunisluwow.^^kicii,  który 
wydaje  się  w  końcu  za  ckliwym,  za  seuly- 
mentalnym,  stojącym  w  sprzeczności  z  atar* 
tym  pojęciem  o  swym  pierwowzorze.  Dziełem 
skończonym,  jakby  z  potężnej  bryły  mar- 
uiaru  wykutym,  pełnym  zresztą  barwności 
i  widoetroanoóci,  a  mimo  to  skąpionym 
i  swartjym,  dziełem  arfyatyosnym  w  eał^ 
tego  słowa  znaczeniu,  najlepszym  ze  wszyst- 
kich, które  wyszły  z  pod  pióra  Nowaczyń- 
skicgo,  jeet  stanowcso  nSmoeze  gniaado", 
rzecz  ledyua  w  swoim  rodzaju,  a  dotąd 
u  nns  ceniona  i  znana  /a  mało,  nlewysta- 
wiana  w  teatrze  warszawskim  . . . 

Fraedewszystkiem  Jednak  słówko  o  „Sied- 
min  dramatach  jednoaktowych**.  Podkreś- 
lano w  nich  ;^tńwnie  .,zlośli\voś<?";  ranie  nt^e- 
rzyla  imi  i  iclt  istioua,  mniej  luoże  rzucają- 
ca 8i<^  .V  i  iy,  kto  wie  jednak,  czy  nie  istot- 
niejsza, a  mianowicie  wipólotnele  głębokie 
dla  różnych  form  bólu  i  cierpienia.  Antor 
clUoszcze  w  nich  wprawdzie  bez  miłosier- 
dzia płytkość,  obłudę,  sobkostwo,  bmd  1  po- 
dłość wykoaslawionej  przez  tak  zwaną  kul- 
turę współc7fs*ną  naturĄ'  hidzkiej,  natrząsa 
się  wprost  nad  sytym  i  pewnym  siebie,  poz- 
bawionym iskry  szlachetniejszej  filistrem, 
którego  nienawidzi  z  cał^  dnsiy.  Ale  dJa 
tych,  którj'ch  miażdży  wóz  życia,  dla  tych 
co  —  bez  winy  częstokroć  —  cierpią  w  cicho- 
ści, bez  słowa  skargi  na  ustach,  ma  zawsze 
łzę  szczerego  współczucia,  btysacaąeą,  jsk  par- 
ła, poza  falinni  gorzkiego,  zjadliwego  śmie- 
cha.   W  każdym  prawie  z  dramatów  jedoo- 
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■ktowydi  Jest  Jakaś  portal  tragiczna,  której  i 
losom  wspćleaaje^  ki^j^jc    czysto   uczucie  : 

właściwe  7.n  mask%  szyderstwa  i  sarkazoiu. 
Zuaua  historja;  widuczuy  dlu  wszystkich 
śmieclif  niewidocsne,  ukrywane  juk  gnecb, 
by ... . 

Przerzućmy  kartki  jego  ksii^ki  i  przypo- 
mnijmy sobie  szereg  Łych  postaci,  /.a wie-  | 
dslonycli,    roiettfO«r«iiycb,    wykolejonych,  I 
ci«rpi%e3rck— 1  dlatego  właśnie  pomeują- 
cyrh  w  rlnszy  artysty  nnjsubtplniejs7,e  stru- 
ny współczucia.   Na  czele  tej  galerji  stanie 
MkeMny  filantrop  Sownlcki  z  „Domu  ka- 
lek^  Ole  ainiej(|cy  wchodaiś  w  kompromis 
z   obłndnerni    wymaganiami    potęg  stolicy  ' 
prowincjonalnej.      Dn!oj    tragiczne  Kuntz 
Wouderli  z  osnutego  uh  tle  noweli  Konop- 
nickiej wHiłoaierdaia  Indzklego*,  potem  snij- 
iiownuy   baron   Molski,    wieczny  adjunkt 
Karpiński  z  „Sobotwóru",  Thugutowa  w  „Cy  r-  i 
ce  Mańkowskiej',  a  przedewszygtkiem  głę- 
boko pomyślana  i  wxni8zaj%ca  poataó  rejen-  I 
cowej  w  ,Prawie  Himiecy".    Tan  oetetni 
utw/ir   ma    pierwowzór   w    literatur/e    nie-  ' 
mieckiej,  grany  nawet  kiedyś  przez  Miloś- 
tklMw  aoeny,  leca  Jest  od  niego  głębszy,  ' 
tragicsnlejiay.    Wprowadza  tu  antor  cuiy 
szereg    wybornie    zarysowanych  sylwetek 
z  ponurą  potitacią  samoluba  i  tyrana  domo- 
wego, rejenta  Hilcaka,  na  caele^   W  jednym 
tyllio  moie  „Hamlecie'^  i  „Bon  Juanie*  nie 
dojrzy  czytelnik  owcg<j  śmiechu  pr/ez  hy; 
usłyszy  tylko  świst  bicza,  którym  satyryk 
smaga  dobne  ntnoioiie  swierz)  ludzkie,  oka- 
zując je  bea  oitoaek,  w  calaj  nagości  1  — 
brzydocie. 

W  „Dramatach  jednoaktowych"  widzimy 
już  zdolność  chwytania  na  gorącym  oczyn- 
kn  natury  lodskictj  i  kreślenia  charakterdw 

kilku  dmial^^mi  rysami;  mamy  doskonały 
djałog-,  dobrze  obmyślane  .sytuacje,  a  co  naj- 
ważniejsza —  głębokie  poczucie  tragizmu  ży- 
ciowego. Weiystko  to  razem  tworzy  wy- 
borny materjał  na  pisarza  dramatycznego. 
Drnmatnrgiem  picr«'b-zorzę<1nym.  skończn- 
nym,  stal  się  Nuwaczyński  w  „Smoczym 
gnieśdzle**. 

Tnidiiu  o  większy  kontraat  od  tego,  któ- 
ry ziK  luKl/.i  między  „Smoczym  gniazdem- 
a  całą  poprzednią  twórczością  Nuwaczyńskie- 
go.  ftaedtam  młody  pisań  nakładał  ch^* 


nie  maskę  złośliwego  satyra  i  wygrywał  na 
sylenim  fleoiku  awe   szydercza  ploeanki, 

w  których  tylko  ucho  wrażliwsze  odczuwa 
tony  bóloi  smutku,  tęsknoty.  Teraz  ude- 
rzył odraza  w  potęine  akordy  organowe, 
orkiestrę  nJemal  powołał  do  tyeia.  I  zachn- 
czulu  ciife  morze  (Iźwitjków,  tworząc  razem 
pełną  barw  jaskrawych,  petuą  sprze<:/.nośri 
nieprzepartych,  dziką,  lecz  potężną  rapsodję, 
osnutą  n«f  tle  Żyda  szlachty  kresowej,  na 
schyłku  bujnej,  zygmuntowskiej  epoki  Z  bu- 
rzliwej doby  walk  między  samowolną,  roz- 
hukaną szlachtą,  dachem  nowiukarstwa  prze- 
jętą Jeflzcse,  a  krdlem  cndaoztemcem  I  Jesa- 
itą,  prowadzącym  w  Polsce  własnę  politykę 
dynastyczna  i  wyznaniową,  wyłowi!  Nuwa- 
czy  liski  pustać  głośnego  zawad  jak  i,  8tani- 
aława  ze  2migrodn  Stadnickiego,  starosty 
zygywalskiego,  która,  jakby  dla  niego  stwo- 
rzona, zdawała  sir;  tylko  czekać  Je.ro  pióra. 

Obojętnem  jest  dia  nas,  co  prawda,  ozy 
takie  postacie,  jak  Stadnicki,  fierbort,  Ostro- 
róg, Opaliński  i  inne,  odpowiadają  ściśle 
swym  pierwowzorom  historycznym.  Utwór 
dramatyczny  i  wogóle  dzieło  sztuki  —  tu  nie 
stndjam  naukowe;  inne  też  do  niego  stosn- 
jemy  wymacania,  niż  np.  do  rozprawy  z  za- 
kresu dziejów,  innej  od  niego  uoina-^^^^my 
się  prawdy,  I  tym  właśnie  .iuiiyiu'  wa- 
rankom  kreacje  Nowaczyńskiego  odjio- 
wiadają  w  zupełnossci,  bo  każda  z  nich  j^Je 
cala  petiiiii  życia,  zu  iązaiu-go  ściśle  z  ^lyciem 
epoki,  nakreślonej  z  niezwyki\ m  ro^iiiiacljem 
i  siłąj  kaida  zacysowywuje  się  potężnie 
w  wyobrsśtti  nasaej. 

Nie  jestto  zresztą  wyłączną  zasługi^  Jrn- 
maturga.  ^iowaczyński  -  epik  podaje  tn 
rękę  pisarzowi  dramatycznemu.  W  nwa* 
gach  i  objaśnieniach  scenarjnsza,  atrzyma- 
nyclj  całkowicie  w  stylu  epoki,  jest  takim 
samym  artysta,  jak  w  tekście  djalogów, 
prowadzonych  zamaszyście  a  barwnie  przez 
„persony  dramatn'*.  Posłuchajmy  np..  Jak 
nam  prezentu  je  starni^tę  zyg-y  wnl.^kicgo  z  mał- 
żonką w  uwagacli  w.-^iępnyoh,  rozpoczyna- 
jących akt  drugi.  „Na  gradncie  stanęły 
odświętnie  ubrane  panny  z  fraucymeru  ata- 
rościńskiego;  wszelkiej  muści  są  a  urodziwe 
wszystkie  i  korre/ji  dworskich  widno  świa- 
dome. Tuśrodku  nicli  pani  Stadnirka,  w  zło- 
togłowiach i  drogich  kamieniach  wszystka 
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jakby  bogatej  fai-y  monstraucja,  siedzi  ua 
flwym  tramie  burda  i  nieprayitopna.  Steni^ 

przy  niej  utarost.t  marsowej  postaci,  wspar- 
ezy  obledwie  ręce  na  obnażonej  karabeli. 
Stacy  jest,  ale  uzósŁy  krzyżyk,  nie  poznałbyś, 
le  dświga,  po  anlmiitta  wielkim  i  krewkofct 
gestu  młodzianka,  .^wi  ma  krzaczyste  nad 
gl^bokiem  okiem,  wąsy  wlech%  opadają  ko 
doła,  usta  zakrywające;  czarne  są,  jak 
II  kraka;  ohoć  włosy  pod  simą  śywota  szpa- 
kowato iobie.  TJbnuiy  Jakby  w  Polsce  we- 
zyrem, a  snłtanów  wasalami  miał,  albo  ha- 
nem lianów  byt,  w  bławatach  i  falendysach, 
W  altMAMneh  a  eob<^ch;  zapotiy  djamen- 
towe  a  rabinowe  guy  ino  h  szczą  się,  a  na 
baracli  z  tygrysa  srogiego  skóra".  Od  cha- 
rakterystyki osób  i  caasa,  at  do  okładki 
i  druku,  stara  się  autor  saohowai  wsaędzie 
rtyl  I  Jroloryt  epoki  I  pod  kaAdym  w?gl^ 
(lem  umie  wznieść  się  na  poziom  arlgrsniti, 
gard/.i^c  szablonem  i  pospolitością. 

Z  czterech  aktów  i  epilogu,  ua  które  dzieli 
sIq  dramafei  akt  pierwszy,  gdyby  ckodstto 

0  przedstawienie  sceniczne,   iialt';J;afoby  za- 
pewne skrócić  trochę.    Niektóre  epizody  nie 
łączą  się  w  uim  bezpośrednio  z  akcją  dalszą, 
chocIeA  w  osytaoia  wnyatiro  tam  sajmaje 
tywo,  a  postać  dumnego  humanisty,  arjani- 
na  Herburta,— stawiającego  się  okoniem  po- 
słom „panięcia  wawelskiego",  jak  niLcywa 
Zygmunta  Wazę,  zaprzysięgającego  zemstę 
„celibataikowi  przemyskiemu-,  zawiązujące- 
go na  własną  rękę  stosunki  z  (lal/orem  sie- 
dmiogrodzkim i  portą  otomauską,  byle  się 
pomieid  na  krdla  za  oddanie  „papieżnikowi" 
upatrzonego  oddawua  starostwa,— nakreślona 
została  świetnie:    ,0  niedoczckanie  to  pa- 
nięcia wawelskiego!''  —  wołu  z  zapamiętało- 
ścią niepohamowaną.  —  „Oto  czegom  się  do- 
ciekał, doma  cichotko  siedząc  1...    Oto  na- 
groda królewska,  żem  kup  nie  7liiHr;i]  f  se- 
dycji  się  strzał,  żem  na  rogalach  się  uie 
mścił!...    Nie  Łęgom  ja  ai^  nadziewał, 
Rplitet}  Dłogoaza  drakojąc!**  Wyboraa  rów- 
nież,  nieco  może  przejaskrawiona,  ale  tak  — 
w  duchn  s7:ekspirowskim  —  jest  w  tym  akcie  i 
scena    kłótni   między  współzawodniczkami 
dwiema*  ksi^iną  wojewodsiną  Ostn^ką 

1  Starościną  Stadnicką,  dająca  autorowi  spo- 
sobuoi^ć  odtworzenia  dzildch,  nieokiełzanych 
natur  owej  opoki. 


Niepodobna  zatrzymywać  się  nad  wszystki- 
mi wydatnymi  aaeaegdlami.  W  akcie  dra- 
:  gim  i  czwartym  dzierży  pierwsze  8krz}'pce 
sam  Stadnicki,  a  sceny,  w  których  autor 
nie  bez  pewnej  sympatji  dla  bohatera  swe- 
go —  malaje  jego  wśeidd«|  bntę  sdaeheek% 
szaloną  pewność  siebie  f  odwagę,  niepospo- 
litą swadę  i  fantazję,  oo  wszystko  /resztą 
godzi  się  jaknałepiej  ze  zdzierstwem,  łupie- 
stwem,  lekcewatoniem  rsądn  i  prawa,  oknit- 
nymi  gwałtami,  a  z  drugiej  strony  z  pewną 
szlachetnością  i  rycerskością,  — należą  z  pew- 
nością do  najlepszych  w  naszym  dramacie 
histoiycznym  wogdle.  Go  aa  wapaafaly  obm 
trybunałów  azlaeheokich  daje  np.  akt  czwar- 
ty! W  pełnym  grozy  akcie  trzecim,  zakoń- 
czonym —  pod  nieobecność  Stadnickiego  — 
rzezią  i  pogromem  zamkn  łańcnckiego  prtet 
zbuntowaną  czeladź  i  wyswobodzona  pi^* 
padkiem  z  lochów  hnltajstwo,  zdob5'wa  się 
również  autor  na  świetne  pomysły  sceniczne, 
że  przypomnimy  choćby  owo  racłiowaiiie 
i  zapisywanie  okrywanych  na  dnie  sadzawki 
bogactw,  przy  odgłosie  nowin,  zwiastują- 
cych śmierć  wszystkim  zebranym  i  domowi 
całemu  zagładę.  Pełen  smutku  i  melancholji 
eidlog  zaznajamia  nas  z  marnym  kodosni 

t<^gO,  który,  wedle  .-^łiny  Herbuta,  l^^y  >• 
życia  spocząć  nie  mógł  .  .  . 

Od  pisarza,  który  stworzył  „Smocze  golas- 
do**  mamy  prawo  wymagać  dato.  Wfęoteś 
względne  bardzo  zadowolenie  moto  nam  dtć 
po  tamtym  dramacie,  taka  bezpretensjonalna  i 
zresztą,  krotochwila,  jak  „Jegomość  pau  Kej 
w  Babinle<*.  Fabnla  ntworn  błaha.  Małe 
prawdopodobny   pomysł   zawikłań  ntalisA* 
nkich,  wywołanych  przez  imci  pann  Kaszow-  ^ 
skiego,  który  się  uparł  nP'^  Oorotkowej 
cnocie",  dopóki  wiana  w  garM  nie  dostanie, 
nie  może  wystarczyć  do  zapełnienia  tneeb 
aktów,  więc  t^ż  wntfi-  ',vj>!aUi   do  swej  kr'»- 
tochwili  żywo  skrosloue  epizody  z  dziejów 
rzeczy  pospolitej  Babińskiej,  a  nawet  szereg 
scen  %  rejowskiej  „Krótkiej  rozprawy  pomię- 
dzy pan^,  wójtem  i  [dełianem".  Ws/.y.-tku  ti^ 
razem  wytwarza  niewątpliwie  ciekawe  do- 
syć widowisko  sceniczne,  zwłaszcza,  tt  dnck 
epoki  utTzymauy  i  tu  jest  wybornie;  nie 
jest  to  wszakże  dzieło  sztuki  w  szlachetuiej- 
»zem  tego  słowa  znaczeniu  i  sądsooe  moAe 
być  tylko,  jaku  przygodny  ntwAr  Jnbliea« 
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nowy,  poświęcony  rejowskiej  rocznicy.  I 
s  tago  stuowiika  jednak  wymagad  by 

w  nfiii  moina,  jak  zazDoczyllimy  wj'*ej, 
wydatAieyszego  stanowiska  dla  —  ,jabilata'*. 

Wl  SukotriAtki. 

Szabłowski  Broalsfaw.   ,Na  kmAeach  nie- 

iloli^'.  S.'tuka  w  3  aktach.  8-ka,  słr.  %. 
Kraków^  1906.  Nakładem  księg.  D  E.  Fried- 
leina.    Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.  Cena 

kop.  90. 

W  literaturze  francuskiej,  która  w  dzie- 
dzinie dramuta  obecnie  charakteryzuje  się 
bnkiMn  orygłnalnyoh  plerwssorz^dnych  ta« 
laotów,  pojawiały  się  ostatnimi  czasy  utwo- 
ry, opart«  na  zagadnieniach  naukowo-pato- 
logicznych.  2<jie  zdobyły  one  sobie  prawa 
obywatalrtwtt  na  seenfa.  Są  to  dsiela  In* 
terasoJ%ce,  ale  wrażenie  ich  praekracza  nie- 
raz  sferę  .s/.tuki,  staje  się  przykrem  i  dasz- 
nem.  Atmosfera  szpitalna  lub  kliniczna  na 
aoanfo  działa  deprymuj  %co  -  albowiem  wids 
i  słuchacz  spotykają  się  tu  z  dsledslną  ży- 
cia, w  której  dusza  ludzka  ulega  dzialiiniu 
sił  iizycznych  nienbłaganycb  i  bezwzględ- 
nydi. 

Do  m  kategorji  należy  sztuka  p.  Szabłow- 
skiego „Na  krańcach  niedoli",  oparta  wy- 
łącznie na  motywach  paŁologioanych.  Głów- 
ny jej  boliater,  Dr.  lilldwik  I^WHMlki,  prze- 
cbodstt  oi^%  cłiorob^  iinQfaloiw%  po  której 
zostało  mu  rozdrażnienie  nerwowe  i  wiolka 
skłonność  do  przywidzeu.  Po  paroletniej 
koraoji,  wraca  do  życia,  ale  w  jego  umyśle 
zacayna  powoli  nurtować  atnsBna  obawa, 
czy  8W01UU  koclianeinn  synowi,  Janowi,  nie 
przekazał  dziedzicznie  zarodków  choroby. 
Jan  także  zaczyna  podejrzewać  samego  sie- 
bisi,  nięosy  sl^  traci  hnmor,  sapomina  o  ua- 
rzeczonej.  To  jego  usposobienie  potęguje 
sfę  pv  wysłuchunin  „Upiorów*  Ibsena,  w  któ- 
rych dziedziczność  churoby  występaje  tak 
nieubłaganie,  jak  staroikytoe  fatum  w  grec- 
kiej tragiedji.  Dr.  llecki,  przyjaciel  chorego? 
i  cnłcpjo  domu,  uosobienie  dobroci  i  zdrowej  ' 
dlozofji  życia,  ratuje  Jana,  przywraca  mn 
wiar^  w  przyszłość.  PonlewaA  stan  Pomor- 
skiego jest  groźny,  pouiewaA  Jsgo  zaciekłe 
sauiodręczenie  się  może  sprowadzić  kata- 
strofę, więc  zdobywa  się  Hecki  na  środek 
htroiCBiy.    Za  zgodą  żony  Poraorskiego, 


wpaja  w  niugo  przekonaniu,  źo  Janek  jeafe 
synem  nie  jego^  ale  przyjaciela  domu,  który 

umarł  przed  paroma  laty.  Autor  daje  lekko 
do  zrozumienia,  że  to  manewr,  kłamstwo 
ułożone,  ale  nie  wyjaśnia  tego  dostateesnlei, 
zostawiając,  jakby  umyślnie,  ten  azozi^óik 
w  półcieniu.  Środelv  f  \  ł  ryzykowny,  bo 
Pomorski  cierpiał  ogromnie,  dowiedziawszy 
się  o  zdradzte  żony,  ale  w  końca  ulega  po- 
woli pefftw«ą]i  prqrJaotela,  pnabacza  ionie 
winę,  okupioną  przez  pokutę  i  przyciska  ay^ 
na,  niby  nieswojego,  do  piersi. 

Zakończenie  pomyślno  rozjubnia  jednostaj- 
nie poaę^ą  atmosfery  aztokl,  ohoelaś  ci^- 
teloik  zostaje  pod  wrażeniem  niezdecydowa- 
nem  i  nie  może  wierzyć  w  uzdrowienie  sta- 
nowcze biednego  psychopaty.  Ze  stanowi- 
ska (Hrawdopodobtaństwa,  niaittotna  czynić 
sztooa  p.  Szabłowskiego  zarzutów,  chociaA 
ma  ona  cechy  roboty  wymyślonej,  pozba- 
wionej sztucznie  (ormuł,  do  rozwijania 
obrazn  neznć  1  derpleń  dttn^,  opartego 
na  obserwacji.  Ludzie  w  sztuce  p.  Sza- 
Moutikiogo  nic  mówią  artystycznie  przo- 
twóizouyui  językiem  życia,  ale  frazesami 
ksii^żkowymi,  nastrojonymi  na  ton  jednostig- 
nie  sentyinontalny.  AatOr  ponUM  tomat 
•głębszy  i  walkę  Bzlachetnego  rozumu  ze  zło- 
śliwością losu.  Szkoda,  że  nie  umiał  awflgo 
tematu  poprzeć  analizą  psychiczną,  bardziej 
prz«konywaJ%cą,tonteaebwycił  realnie  psy- 
chozy na  gorącym  nczjniku,  w  słowach, 
w  odozooia  i  w  oddaniu  poszcz^óluych  mo- 
mentów. Szkoda  wreszcie,  że  wtyl  teohnild 
bardao  pneatarzatej,  cłiocia<  w  niektófydi 
scenach  zdobył  się  nn  jKiwua  «'kspresj^  Zty- 
Iową,  na  gorętszy  koloryt  uczuć. 

Józef  KotarbittakL 

Rolnictwo. 

Trunz  A.,  dr.  Nniro:i(  ziriinie.  Ich  zaslo- 
sowanie  i  znaczenie  w  rolnictwie,  oraz  opis  go- 
spodarstw, posługujących  się  nawozami  zie- 
lonymi. Przełoiył  i  azupetnit  Dr.  A.  Sempo- 
łowski.  S  kn,  str.  71.  Warszawa.  l*K)b.  Nakt. 
Gebethnera  i  Wolffa.   Cena  kop.  40. 

Autor  zwięile  zapoznąje  ra^elnika  z  naj- 
nowszymi postępami  nauki  w  kwestji  ożywa* 
nia  nawozów  zielonych,  pogwięcnjąe  przewa- 
żaj Uca.  część  swej  pracy  na  przedstawienie  pra- 
ktyezuycli  bpooobćw  sastosowania  ztelonycli 


Digitized  by  Google 


352 


M9. 


nawoatfw  w  rolttietwiei  Radyi  wtkasdwki,  od- 
tioiiuie  do  wyboraodpowIedniclirodUai,  sposo- 
bu zasiewu  i  pr/yon-wania  Irh  n?t  zielouy 
pogDÓj,  oparte  ua  praktyce,  oddać  mogą  du- 
to osiągi  k«ideiDii,  kto  chciałby  się  po- 
sługiwać nawozami  zieloiijmi.  OięM  druga 
ciziefka  składa  .<iq  ze  zMoru  opisów  gospo- 
darstw iiieniieckicli,  pojsługujących  si^  w  roz- 
maity spoiiób  zielonymi  uawozaini;  tutaj 
musimy  wyraciĆ  tel,  te  tłamaes,  ktdiy  za- 
opatrzył dziełko  Trunza  kilkoma  uwagami 
odnoszącemi  sfe  do  naszych  warunków,  nie 
umieścił  opitiu  tych  nas^ch  gospodarstw, 
które,  Jeżeli  nie  wyłącznie,  to  jednak  w  sze- 
rokim zakresie  uwzględniają  nawozy  zielone- 
Tłnroaczenie  jest  steranne,  język  wzorowy. 

Dr.  J.  ir.  KarpiMki, 

Książki  dla  dzieci. 

Osirswska  Bronisława.  K><i^}fe?kn  ffnhtHf, 
wiersze  dla  dzieci  z  obrazkami  SfcTana  Fi- 
lipkiewicza. 4-ka,  sir.  41.  Warszawa,  1906. 
Księgarnia  Ceninerszwera  i  Sp.  Cess  tb,  1.80. 

Pani  Ostrowska,  utalentowana  autorka 
Opałów,  zapragnęła  stworzyć  książeczkę  dla 
małych  dzieci. 

W  ręku  miała  dwa  atuty:  odesacie  pisyro* 
dy  i  nmfojąf  aość  władania  formą;  dnszy 
dziecka  nie  znała  jednak.  I  oto  mamy  przed 
sobą  piękne  cadco  artystyczne,  któro  jednak- 
te  na  dzieci  silniejszego,  więksiego  wiate- 
nia  wywrzor  in>  nio^.e.  Nic'in;i  tam  nic 
z  tego,  co  szturmem  niejako  zdobywa  dzie- 
cięce serduszku,  co  opanowuje  wyobraaj;iii<^, 
lab  myślą  wtasuą  zbogaca  główkę. 

A  jednak  mamy  przed  sobą  cacko.  Pier- 
wiastek dydaktyczny  idz.ie  w  parze,  co  rzad- 
ko uader  się  zdarza,  z  prawdziwym  uriyz- 
mem.  W  Iclslym  dncbowym  związku  z  tre- 
ścią pozostają  barwne  obrazki  Stefana  Filip- 
kiewicza. Widzimy  artystycznie  przedsta- 
wione: ogród,  las,  pola,  łąki,  jezioro. 

Harmonizuje  również  z  całością  wytworny 
papier,  duży  i  wyraźny  druk,  wresacJe  i  for- 
mat wydawnictwa. 

ł^totyczuu  wychowanie  u  nas  w  w  lelkiem 
pozost^e  zaniedbaniu,  dla  celu  takiego  — po- 
dobnego rodzaju  książki  nie  mogą  być  obo- 
iotue.  Cena  jednak  książeczki  tej  czyni  ją 
dobtępuą  tylko  dla  warst  zamożuiejszycli, 
stosunkowo  nlellcznycłi. 


Dla  rozszerzaniu  kultury  estetycznej  szko- 
puł to  nleloda. 

Jdtef  Mukianowkt. 


WYJftŚNIEMI/^  i  POLEMIKA. 


I. 

Dr.  Witold  Kamieniecki,  z  którego  nazwl- 

skiem  spotykam  się  poraź  pierwszy,  homo 
novu8,  omawiając  w  .N%  6  „Książki"  studjun: 
moje  o    Uściu  Solnem,  zaprzecza  mi  zua 
I  Jomo4ci  literatury  i  metody  kistorycencj. 
;   Wobec  tego,  iż  naprawa  moja  właśnie  w  kie- 
■  runku  metody  il<i/nata  korzystnej  oceny  ze 
strony  takich  znawców  przedmiotu,  jadc  prof. 
BalzM-  i  prof.  Kutrzeba,  mogłabym  nie  zaj- 
mować się  nieCaehową  JU4pMtcią  dr.  K.  dy- 
nię to  jedynie  se  względu  na  c^telników 
.Książki*. 

Fntedewezystkiem,  o  jaką  literaturę  cho- 

I  dzi?   Do  dziejów  U4cia  literatury  drukowu- 

i  nej  niema.  Literaturę  miast  i  miai<tec/>  k, 
a  mianowicie  tę  Jej  część,  która  po&iada 

,  wartoM  naukową,  suam,  o  czem  krytyk  prxe- 

j  konać  się  może  z  broszury  mojej  „Miasta 
i  cechy  w  Polsce".  Natomiast  twierdzę,  ie 
p.  K.  literatury  tej  nie  zna.  Gdyby  ją  bo- 
wiem znał,  to  wiedziałby,  ii  normy  ustroju 
administracyjnego,  sądowego,  cechow^po  Jak- 
kolwiek  w  opólnycli  zftr\'snch  jednolite,  bo 
opierające  się  na  prawie  mngdeborskieni, 
wykazują  tyle  różnic,  iż  pray  monografji 

I  miasteczłea  zajmowaó  się  niemi  tneba.  Wit- 
działby  również,  że  zanim  pewne  miastecz- 
ko ogłosimy  za  typ  dla  wszystkich  innych, 
potrzeba  nam  wielu  monograficznych  oprar 
eowań,  a  posiadamy  ich  dotąd  batdzo  mslo. 
Doskonały  znawca  tych  stosunków,  dr.  Ku- 
trzeba, omawiając-  moją  pracę  (Czas— 22  mar- 
ca 1906)  stwierdza,  iż  „nasze  miasteczka  mc 
mogą  się  wykazać  wielką  Uofofą  monogTaiQi> 
któreby  ^powiadały  ich  dzieje".  Zresztą, 
wTftnrozy  prrejrzed  ofljsowifilni  dział  w  bi- 
bliografji  historycznej  Flnkla,  ażeby  stwier- 
dzić nie  nadmiar,  ale  ubóstwo  U teratury  na* 

I  floej  w  tym  kierunku.  Oprócz  Nowego  Są- 
cza, opracowanego  w  dwóch  tomach  pi7.ez  ks 

I  łjygauskiego,  monografji  Myślenic  J.  Ku- 
trzeby»  Pksemydla  Hansera,  oraz  wsbqpn  U- 
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8torvc2nego  w  monopnifji  Liroanowy  Fr. 
Bujaka,  nie  mamj  prawie  monografji  tnia- 
steeaek.  Dodad  ami  tneba,  to  ekonomista, 
]>rzy^tępając  do  opracowania  archiwnm,  od- 
najduje w  niem  fniip  szercj^i  zjawisk,  aniżoli 
historyk,  1  te  takiego  materjału  z  historji 
gospodarczej  brak  nam  snpelnfe.  (TAdo  zaś 
pod  względem  stosnnkdw  gospodarczycli  nie 
jwt  bynajmniej  ty]iowpm,  a  dzięki  dobrze 
zachowanouia  spisowi  grontowemu  z  i78&  r. 
dało  Idę  nawet  pnseprowadjdć  pełne  porów- 
nanie etosuokdw  yolnyeh  s  końca  XyiII  w. 
z  (IzisipjszyTni.  przy  stosowaniu  ohecnyrh 
metod  statystycznych.     O  ile  zaś  chodzi  ' 

0  oatrój  administracyjno  -  sądowy  miasta, 
czy  o  sprawę  cechów,  wyrainie  zaznaczam 
^str.  53  i  731.  źe  sfcstinki  byJy  podobne  do 
spoty kauycii  w  innych  miasteczkach.  i 

Nieporozumienie,  czy  nieuważne  przeczy-  j 
tanie  k8i%Aki,  jest  więc  po  stronie  p.  E.,  | 
który,  zarzucając  mi  naiwność  historyczną,  | 
zdradza  frmbą  nieznaiomośó  stosunków  ^os-  < 
podarczych,  które  krytykować  sobie  pozwa- 
la. A  zatem  handel  8ol%  tSgij  nie  l^ł  mo- 
nopolem państwowym.    (Co  innego  exploa- 
tacja,  a  co  innego   handel).    Skoro  raz  jni 
znajdował  sig  w  Uściu  magazyn  solny  i  to,  i 
jak  widać  z  cyfr  zebranych  (na  etr.  64  1  86),  | 
obficie  zaopatrzony  w  sól,  jest  zupełnie  na-  | 
turalnem,    ża    mioszkartcy    handlowali   nią  ' 

1  rozwozili  uietylko  do  wsi  i  miasteczek 
okolicznych,  ale  1  Wi^  do  Warszawy  Blslę- 
gi  miejricłe  dostarczają  na  to  licsnyoh  do- 
wodów. 

Krytyk  mój  zaprzecza,  jakoby  fakt,  iż  i 
Uście  zamieszkałem  było  przez  ludność  pod- 
ległą   polskiemu  i    niemiecktema  prawu,  I 
wskazywał,  iż  obok  mieszczan  znajdowali  j 
»ią  ta  wieśniacy.    Tymczasem  akty  cecho- 
we i  księi^i  sądowe  wielokroć  mdwią  o  rol- 
nikach i  mieszczanach,  odróżniając  obie  te 
kutepTorjc.    Jakkolwit-k   w   Polsce  c/^śt^  wsi 
osadzona  byia  na  prawie  niemieckiem,  to 
praecleft  ogromna  ich  większość  podlegała 
polskiemu  prawo.  I 

Nie  docenia  równfeż  p.  K.  znaczenia  ccchi  Av. 
Kwcstja  cechów  nie  jest  bynajmniej  wyczer-  , 
paną.   Cechy  w  Polsce  nie  doczekały  sią  do-  | 
tąd  spójnego  epracotfanta.  Wiemy  zatem,  I 
rlzirki  pracy  puua   Chmielą,  jnkie  był^'  ce- 
chy w  Kazimierzu,  Steslowicz  daje  aam  ' 


obraz  cechów  w  Krakowie,  Łoziński  cechu 
złotniczego  we  Lwowie  i  t.  d.  Wynika  stąd, 
to  monografja  miasteczka,  w  którem  znaj- 
dują się  cechowe  korporacje,  powluna  była 
je  opisać,  co  te^s  nczynitnm  dla  Uścia  Sol- 
nego, zwłaszcza,  że  materjal  pozwala  je  roz- 
patrywać wszechstronnie,  jako  korpurncje 
towarzyskie,  obywatelskie,  religijne  i  zawo- 
dou  e  'str.  91  i  92).  Nie  sądzę  również,  aże- 
by byto  zbytnim  balastem  ustanowienie  prz3'- 
bltlonej  cyfry  członków  kaftdego  cechu,  wy- 
ka/anie charakteru  inercji,  która  ie  dotąd 
podtrzymuje  i  społecznej  mimicry,  która 
dzisiejsze  korporacje  skłania  do  przyjmo- 
wania nazwy  i  form  oeehn.  Ekonomiści 
chętnie  podcrfmnją  moralny  tmd  przepraco- 
wania się  przez  statuty,  akty  i  księgi  cecho- 
we, widząc  w  cechu  prototyp  dzisiojszych 
zrółtticowałiych  związków  zawodowych  (np. 
SohmoHer  w  słynnej  swej  pracy  Strasbnr- 
ger  Tacher  und  Welier/niift)  Nauka  hi- 
storji  zysknć  jirzez  to  może  nowe  punkty 
widzenia  i,  o  ile  wiem,  nie  sprzeciwia  &ią 
wprowadzaniu  do  dziejoznawstwa  metod  ba- 
dania, z  innej  zaczerpniętych  dziedziny.  Mia- 
łam tego  dowody  po  opracowaniu,  nadzwy- 
czaj przychylnie  przyjętej  przez  krytykę, 
pierwszej  mojej  pracy  naukowej:  „Zllrichs 
Beyolkerung  im  XVn  Jahiliandert*. 

P.  Kiiinfcnieckiego  snąć  sprawy  te  nif»- 
cierpliwią,  radby  stanąć  ua  szcz^-cie  i  odra- 
zo objąć  okiem  szerokie  terytorjnm,  ale 
w  takim  razie  niecli  czyta  prace  publicystycz- 
np,  n  nie  zajnirije  się  monografjnmi  /  zakresu 
historji  gospodarczej.  Publicystyka  titkże 
zadowolnić  by  mogła  jego  wymagania  pod 
względem  metody.   Monografja  historyczna 

zaś.  tak  jak  wszclkn  monfłg^raf jn  nfiukowa, 
powinna  dać  przcdewszystkiem  dokładny  i 
WBzeclistronuy  opis  i  oświetlenie  badanego 
przedmiotu.  J*'^t  oua  dopiero  sumiennie 
i  metołlyznic  cibi-oiiioiiytn  m:.ti-rj,iłcin  dla 
przyszłego  ayntetyka,  a  w  razie  imjpomyśl- 
uiigszyni,  — ^//y>«iM.  Jełelł  zatem  przyszli  mo- 
nografiści  naszych  Mrzygłodów  c/.y  Kozich 
(tIiiw  będą  mofrli  powird/.ieć  „tak  jak  w  Uś- 
ciu", biedzie  to  dla  mule  wystarczającem  po- 
twierdzeniem użyteczności  mej  pracy,  bo  ja 
nie  miałam  się  na  co  powołać.  Pnyssli  mo- 
nografiści,  mani  nad/iPię,  -/wtruu  niwnicż 
uwagę  na  stosuulii  ludności  i  postarają  się 
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oznaczyć  wiuikuśó  badauych  przez  siebie 
komptokMtw  w  rdśnych  epokach  ich  istnleiiJft. 
Uamy  wprawdzie  oblicsenle  ladności  na- 
tizych  miasteczek,  przeprowadzone  przez  Pa- 
wińskięgo  dla  Małopolski  (Żródia  dziejowe), 
ale  metoda  Jego  nfe  wytrzymuje  krytyki, 
a  zaalezioue  przezemnie  cyfry  ladności  dla 
U4cia  robią  wyłom  w  obliczeniach  dla  1581 
i  1661  r.  Stosunki  gospodarcze  wieków 
minionych  nabierają  apecjalnego  snacaenia, 

0  ile  ada  gięje  zeatawtf  a  dzisiejszymi.  Jest 
to  jcdynin  możliwe  przy  metodzie  teiytor- 
Jaluo-iitatyiityczneJ. 

Porównawcze  zestawienia  Indnoćci,  czy 
podziału  roli,  nź  do  naszych  czasów,  dla 
większych  kompleksów  przeprowadzić  się 
nie  dadzą  i  w  tetu  widzfj  uspia,vviedliwienie 
mozolnej  pracy  historycznej,  ubejmujęcej 
drobny  kompleks  indnościowy.  Pozwoli  łam 
sobie  róu  nioź  do  pracy  mojej  wprowadzić 
pewmi  nowość  metodyczną,  którą  usprawie- 
dliwiam w  Zakończenia,  a  mianowłete,— każ- 
dy aaer«)g  wypadków,  dotyeiąoycli  lyoia 
we%vn(jtfzncgo  lf.4cian,  staram  siQ  odtwomy*^ 
od  cłiwiti.  w  której  pojawiają  się  dla  niego 
materjały,  aż  do  czasu,  vv  którym  się  ury- 
wają. Tak  przedstawione  są  dzieje  maga^nu 
solnego,  ważncMjo  dla  miasteczka  (ad  1560  r. 
do  17  J2.  w  który  U)  został  |irzeniesiony)  ko- 
ścioła (od  XV  w.),  ratusza  (od  1641  —  I804j 
szkoiy  (od  1744  r.),  cechów  (od  mt  r.) 

1  t.  d. 

i)tnralum  się  również,  o  Ile  możnfA;i.  za- 
chować w  jirzudstawieuiu  tiiojem  koloryt, 
właściwy  oDowIadaniu  ksiąg  mi^riiieh  i  ab|d 
owo  wyrażenie,  że  przywilej,  nadający  pra- 
wo miejskie,  by*  ;  królewską  (n^.yte  zresz- 
tą raz  jeden).  Z»i  tuką  łaskę  uwazu  dutątl 
miasteczko  swoje  prawa  i  opiera  się  przy 
nich,  wbrew  żądaniom  władzy  administra- 
cyjnej, która  radaby  je  obnityó  do  rz^u 
wiosek. 

Dr.  Zu/ja  DiMsyńska  (iuhntka. 


n. 

w  odpowiedzi  na  repliką  Pani  Daszyń- 
skie] Golińskioj  mam  zaszczyt  wyjaśnić,  że 
książka  Jej,  przerabiając  głównie  materjał 
w  kierunku  gospodarczym,  dotyku  bardzo 
wteln  kwesŁji  historycznych;  metodą  tej  hi- 
storycznej strony  pracy  poawoliłem  sobie 
uznać  za  przedstawiającą  znaczne  braki.  Co 
się  tyczy  samego  meritum  repliki  pani  Da- 
szyńskiej GoUńskiej,  to: 

1-  0.  Praca  Jej  p.  t.  „Miasta  i  cediy  w  daw- 
nej Polsce",  kt4ra  minia  dowodzić  oczytania 
autorki  w  literaturze  historycznej,  spotkała 
się  w  M  6  „Książki"  1908  r.  władnie  z  za- 
rzntein  niedostatecznego  tej  Itteiafcory  n- 
względnienia. 

2-  o.  Co  się  tyczy  handlu  solą,  to  twłer* 
dzonie  Szanownej  autorki,  że  nie  był  on  ni- 
gdy monopolem  państwowym,  zakrawa  na 
żart.  Oczywiścif,  że  trzysta,  czy  czterysta 
lat  temn.  kntegorje  ekonomiczne  nie  były 
tak  ściśle  sprecyzjowauc,  jak  W  dzlsiejszem 
natawodawatwie  i  lińje  wytyczne  są  trud* 
niejsze  do  scharakteryzowania.  Skoro  jo» 
dnak  państwo  zakłada  .-^klady  solue  (cor.  Ju- 
ria  Polon  lii,  skład  w  Toruniu),  skoro 
wyznacza  drogą  przywileju  kontyngona  aoli 
dla  poBScsegóinyoh  mtost  czy  korporacji  pra- 
sołów,  skoro  powtnrzają  sifj  bez  końca  za- 
kazy tajnej  i  jawnej  sprzedaży  soli  przez 
oaoby  do  tego  nieapowatniona  (Prawa  i 
przyw.  m,  Krakowa  II,  847,  932  i  t.  d.), 
skoro  o  prawo  kupna  i  sprzedaży  soti  ciągną 
się  między  miastami  spory  nieraz  po  kilka- 
set lat  (między  Kętami  a  Oiwięciraem.  Ar- 
chiwa  niejakie  księstw  Oświęcimskiego  1 
Zatorskiego)  -  to  trudno  o  bardziej  typo- 
we znamiona  najfaktyczniejszego  monopoln. 
Zresztą,  wypływał  on  z  samego  traktowania 
soli,  Jako  beswzgl^nego  wregale**. 

Poztttem  replika  Pani  Daszyńskiej  Ooliń- 
skiej  nie  wydaje  mi  się  wymagać  odpo- 
wiedzi. WUold  Kamieniecki. 


Pragrii^c  ułatwić  porozumienie  6  <;  miqdzy  autorami  i  tłumaczami  z  jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  tamy  pisma  naszego  bezpłatnie  dla  zawia- 
domień: a)  ze  etrony  autorów  i  thjmaczów  o  pracach  gotowych  Już,  bądących  w  ro* 
bocie,  lub  wreszcie  dopiero  zamierzonych,  dla  których  poszukują  nakładców;  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dzieł  lub  wydawnictw 
i  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanych  w  Jeżykach  ol)cych. 

Maeterlinck'a,  Inteligencja  znalazła  tłumaczu,  poszukuje  się  nakiadcy. 
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Biblioteka  Naukowa  pRystępąje  do  wydania  polskfecro  przekluJu  dziel:  Oeor^nd  Bonr- 
gin'a,  „Hlltorio  do  la  Gominnne*'  —  Viotor  Meric'o,  „Marat",  uatomiaiit  cofnijia  się  od 
wydania  Stini6r*a  „Hm  Efnilgo  d.  aelD  Eigoatbnm". 


I^na  Dandofa  „tia  Łatte"  znałaś  thimacza,  poszakaje  się  nakładcy. 


Ewolina  z  Ta^klcb  Konradowa  poazokiąje  uakladcy  na  powieść  wapółoaiBną  ory- 
ginalni^: „Trzy  jedynadkl**. 


olinedc 


Monlaur'a,  ,J.a  Rayon'  i  .Apróe  la  NeuYaine" 
:ijan,  tłumaczy  p.  W,  Zyndram-RościaJkowska. 


na  tle  podań  piarwa^roh  wieków 


Hegła,  ,Odc;^ty  o  tUozo^l  hisUujt"  i  dr  Jerasaiema,  , Drogi  i  oeie  estetyki**  zna- 
lady  tłumacza;  poacnkaje  bI^  nakładcy. 


Polskip  Towarzystwo  Nakładowe  we  Lwowie  przystąpiło  do  wydania  polskiego 
pnakladu  nastiApuji^cych  dzitd:  „Ilistoirea  cOintemporaincB  jako  V,  VT  I  VII  tom  wyboru 
plam  Anatola  Frauce'a  -  Shan'a,  ^Ibe  man  of  destiny"  (Mąt  przesnacaenia)  —  Wllde'a, 
„Oilowielc  w  epoce  socjalizma**     powleM  ,La  Materneile"  (Ochronka). 


Poszoki^e  tlą  nakładcy  na  ttiunacMinie  J.  Moczulskiego  noweli  G-nrjew-Orenbur- 
skiego  ^Strana  Otcow*.  ZgłoasenJa  do  p.  Ratyńskiej,  Grochów  I. 


Dzieło  p.  Ł.  Jfagoet,  de  Socialisme  1907,  znalaslo  tłomacM. 


PoBznkoje  się  nakładcy  na  przekład  broszury  Parklna*a  Oonoerrniog  children  (W  obro- 
nie pi»w  dziecka).  Wiad.  w  księgarni  £.  Wenda  i  3p. 


Rybkin'a,  Zbiór  zad  ^!>onictiye^nych.  Część  I  Plaolmetija^  fełnm.  z  rosyjskiego 
K  apowatnienia  autora  pod  red.  prof.  ackoły  Handlów^  Knpieetwa  Łódjckteigo,  Alfreda 
Bominiklowlcza,  wyjdzie  nakładem  Makaym.  Sttftera  w  CAdsI. 


CZA80PI8IA. 


ArelUtekt,  r.  VIII,  zeszyt  6,  czerwiec  1907, 
str.  lSl-140.   Rysonków  11.  tabl.  4.  Naj- 

dawoiejsżu  lULliittkluni  ko^ieiiia  Słowian 
zachodniclt  (duk.;,  i>tr.  I.M;  2^bytkl  zdobnic- 
twa na  budowlacli  drewnianych  w  KrU. 
Polakiem  i  na  Bialornai  (dok.)  str.  18of  Koa- 
malto^i  str.  187. 

—  r.  VIII,  zesz.  7.    r.ipiec,  1907,  str.  1  - 
12,  tablic  3.    Z  Wawelu;  Konkurs  na  dom  I 
Izby  łiandlowej  i  przemysłowej  we  Lwowie;  ■ 
Kilka  słów  o  koo8truk<gl  dachów,  napisał  K.  | 
Wyczyóski;  Krunika.  | 

—  Biblioteka   nowa   uniwersalna,   r.  XXT, 
zoaz.  410  —  413.     Hello   Ernest,  Człowiek. 
Życie— Wiedza  — Sztuka;  Rapacki  W.,  Kost- 
ka  Kupiorski,  o[iowi:idaiiia  Imci  Pana  Kfzv- 
8Ztf»lii  Scipioiia.  dworzanina  .If^jo  Krt')!.  Mu- 
^l  i:  Krawczyński  S.  M  ,    W  |{o6ji  w  (ismem 
dzlesi^iolecia  XIX  wieku,  (Andrzej  iioiu-  i 
ehow^  F.  Hoestk,  Jan  Kocbanowski  w  lwie.  I 
tlp  dotĄ-rhczasowych   wyników  krytyki  hi-  ' 
storyuzno-literackieji  Jau   Ogiński  Koutry- 
siowlca,  Tragiedja  w  Glinianach,  logenda  | 


historyczna  z  ZIV  wfekn,  na  starych  szpar- 
gałach oparta. 

—  Bulietin  Pelonais.  82  annee,  15  Juiu,  IIKJT. 
Vi<  tor  Hugo  et  la  Pologne  (lettres  itiódites). 
— De  Cracotrie  &  Vienne  par  la  Bakovine  et 
la  iSransyWanfe,  par  Edme  YleUtard  (snite). 
— Ijft  Pere  Marc,  pO'*nic  drainatirjno  dc  Ju- 
les  Słowacki,  iraJ.  par  V'.  GasztowŁt  (suitę); 
—  Les  Salons  da  Oraud  Paluis,  par  E.  Pużor- 
ski;  -  Variete8  litteraires; — Memento  poUtiona: 
La  ąuestion  des  ^oles  dn  Royanme  de  Po- 
logiii'  dcvaiit  ia  Douuia.  Elections  en  G-ali" 
cie;  -  Fetite  chroni^utj  !icientifiqae;  -  NoaveI- 
les  diver8es;  N  rologie  (Docteur  Eltcliani- 
uoff,  Marian  ifSaieski,  Emile  Ko<:hnnOW8ki). 

—  15  Juillet,  1907.  Rt-ponse  de  H  Sien- 
kiewicz k  r»rlii  !(!  do  Bjornson  sur  U  -  P<do- 
lonais,  u  propos  de  la  (^uestion  riithene,  — l>e 
Crucovie  \  Yienne  par  la  Bukovine  et  la 
Traiisyl  vatiie,  par  Edm*;  Yielliard  (suitę); 
Lc  Pi  rt-  Marc,  poł-me  dramati^ne  de  Jules 
Słowacki,  trad.  par  V'.  Gasztowtt  (suitę 
Variet«e  liternire«;  -Petite  chrouiąnc  .scien- 
tlfiqae;  -  Vari«<t«'s  j»olitique8;  -  Nouvelles  di- 
\-or -  NłHToioj^ie  (Mnie  Vivier,  nóe  Pod- 
wy.szyńskn,  Mme  Krzyżanowska). 

—  KttMM  t,  XXXU,  aes«.  6-6,  1907.  J. 
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Słemiradzki,  O  formacjach  trzeciorzędowych 
w  pótaoonej  Polsce;  Tente,  O  śladach  utwo-  , 
rów  dolnokredowych  w  Król.  Polskiem;  Dr.  i 

B.  Dybowski,  Zfjhy  /.wicr/.iit  ssących,  Cz.  TII. 
i  IV  z  52  lysuukuuii;  W.  Uogala,  Przyciyr- 
luik  do  znąjoDKi^^ci  dylawialnych  utworów 
w  Galic  ji;  £.  Bąjakowa,  Notatka  o  nowym 
przyrządzie  spektroskopowym;  Polemika,  S. 
Kiuliiit^ki-HoiiK  r.  Sin  aw  ozdania  i  ocpny  po 
dali  M.  Łomiii>-ki,  J.  Dziędzielewicz,  K.  Kei- 
sowa,  W.  Friededbcrg,  K.  Kling;  Wycieczka 
naukowa  do  Hamulca. 

—  Krytyka  r.  IX,  zesz.  6 — 7  za  lipiec  i  sier-  t 
pirii.  l'.H>7.    Ducli  rewolucji;   Józef  Kiifuer, 
Syn  Sióńou;  Tad   Miciński,  Traktat  o  piekle 

i)>)dhtilańskietn;  Aryos,  Ruch  wolnej  myśli; 
au  Dt^browski,  Literatura  ostatniej  doby; 
S.  Po.sner,  Psycholo^ja  polityczna  (doK.);  Ka- 
zimierz Wroczyński,  Z  <  ykin  „Maski";  Fra- 
jfoieat  z  „Pieśni  mia;!śtu'-,  Z  (>rzekładów  li> 
ryki  niemieckiej;  Tymon  N  if  .sioiowski,  Północ; 
Konstiiiity  Srokowski,  Polska  racja  stanu 
w  sprawie  ru.skitj;  Sawitri,  W  ukryciu;  Ma- 
rjaii  OUzewski,  Nowe  książki  o  sztuce;  Prze- 
gląd; Sprawuzdatiie  naukowe  i  literackie. 

—  Kwartalnik  historyczny.  Kok  XXI,  1907. 

zł'sz.  2  i  -ł.  Oswald  HiLl/.ct,  Państwo  Pol>kie 
w  pierwszeui  siedmdziesi^ciolccin  XIV  i  XV 
w.;  A.  Prohaska,  Konferencja  ziemian  prze- 
ciw dnchowieńsiwu  w  r.  1-107;  tenże,  Napad 
Uusytów  na  Częstochowę  w  r.  1430;  Wł. 
Konopczyński,  Sejm  grodzieński  w  r.  ITóJ 
(dok.);  Tadeusz  omoleńiiki,  Wykopaliska 
egipskie  1901— 1906;  Hlscellanea;  dr.  Br.  Ło- 
ziński. Z  czasów  nowicjatu  a<iniiiiistracyjnc 
go  (Juiicji;  Ueccnzie  i  spr.iwozłlaiiia  przez 
A.  Brllckuera  L  Piukla,  St  Zakrzewskiego, 
F.  Koperę,  L.  I^epszego,  A.  Winiarza,  Pr. 
Bajaka,  St.  Knirzeb^,  Frsem.  Dąbkowskiego 
M  i .  iilyńskiego,  Ah  Kłodzińskiego,  T.  Gra- 
bowskiego, L-  Janowskiego,  (i.  Manteuffla, 
A.  Prochaska  Macieja  Loreta,  C.  Kipę,  J. 
Gollenhofera,  Br.  Łozińskiego  i  M.  Schorra; 
Bibliograf  ja  historji  powszechnej  przez  E. 
Barwińskif^M);  Bibliografja  historji  pcdskiej 
przez  tegoż;  Kronika  przez  tegoż;  Sprawozda-  . 
nie  z  posiedzeń  Tow.  historyomego;  Pole- 
mika ilvutrz>  ba  Halzori.  | 

—  Miesięcznik  pedagogiczny,  llok  XVI,  >i'r 
6  i  6  maj  i  czerwiec,  l'.*U7.  J.  Farny,  Sto- 
sunki prawne  szkolnictwa  polskiego  na  Ślą- 
sko; Zadania  narodowe  nanczyctelstwa  ludo- 
wego: Pifcrat  Jer/ego  Kubi>za;  Po>tuIaty 
naterjalne  nauczycielst  wa  polskici.;o  na  Ślą- 
ska, Heferat  J.  Szuścika;  Z  piiwodu  utrakwi- 
cacil  poUkich  szkół  ludowych  w  Karwinie;  ' 
D.  c.  Piasecki,  ś.  p.  Henryk  Jordan;  K. 
Sionka,  O  pamięci;  P.  Klimczak,  Z  tradyc  ji 
duszy  dziecka;  Zwyci(«żyli;  Sprawozdania 
z  c.  k.  konferencji  nauczycielskiej  okręgu 
bielskiego:  Z  PoL  Tow.  Pedagog;  Kronika; 
Wiadomości  bibliograficzne;  Ogłoszenia. 

—  Rok  XVI,  Nr.  7,  iipieo,  1907.  Germa-  > 


uizacja  naszego  szkolnictwa  lodowego;  ]^ 
tyoja  ,,P.  T.  P.**  w  sprawie  kursów  wyóti^ 
lewych;  Galicja  w  bndtocie  Minist.  wyznań 

i  riświaty  w  r.  1907;  Działalność  naszych 
rad  szkolnych  miejcowych;  Z  Pol.  Tow.  Pe- 
dagog;  Kronika;  Ogłoszenia. 

—  PsrMioik  Jtzykswy.  Bok  VII,  Nr.  6  i  7, 
l9CfI.  I.  K.  KitiKh,  Z  badań  nad  jeżykiem 
pol.^kiiMii;  II  Hoinan  Zawiliński,  \Vyuikl 
ankiety  w  sprawie  nazwisk  żeńskich;  III.  Po- 
kłosie przez  J.  Szczerbowskiego,  O.  N.  Go- 
lichowskiego  i  B.  D.  IV.  Zapytania  i  od- 
powiedzi przez  J.  Steina;  V.  Nowotwory  prws 
\  Kauiockicgo;  VI.  W  Sprawie  pisowni 
przez  W  Kagana  i  J.  Steina;  VII.  Wyjaś- 
nienia do  .Flisa"'  przez  A.  Kleczkowskiego; 
VIII.  Rozmaitości;  IX.  Kucespondencja 
Redakcji;  Ogłoszenia. 

—  Przegląd  filozoficzny.  Bok  Z,  asszy t  III, 
Benedykt  •  Bernstein,  Profonnowa  na  har- 
monia t^nscendentalua,  jako  podstawa 
toorji  poznania  Kantu;  Romuald  Minkie- 
wicz. Prńl)a  analizy  instynktu  metodą  ob- 
jektywnii;  Krytyka  i  sprawozdania  przez 
dr.  Jana  Łukasiewicza,  J.  Lewkowicza,  Bo- 
gumiła Jasinowskiego  i  J.  Segala;  Notatki 

0  nowych  książkach;  Autoreferaty  dr,  Jakó- 
ba  Segala,   I.  Cembrowicza,   A.  Szycówny 

1  dr.  Wł.  Sterlinga;  Z  czasopism;  Wiadomo- 
ści bieżące;  Bibliografja;  Dodatek;  Bioro  po* 
średiiictwa  między  specjalistami. 

—  Przegląd  higieniczny.  Kok  VI,  zesz.  7. 
lipiec  1907.  Dr.  K.  Panek,  O  wartości  zdro- 
wotnej naczyń  niklowych;  Prof  dr.  J.  Sspll- 
mau  II  Kongres  międzj-iuirodow^^  łiigjeny 
mieszkań  <x.  d.j.  Sprawy  Tow.  iiigjen.  Spra- 
wy Tow.  „Ochrona  młodzieży";  Sprawozda- 
nia i  streszczenia;  Hyirieua  spolecznl^  Kro- 
nika. 

—  ZeS3Cyt8  i  9  sierpień  i  w  rzesień,  1907. 
Dr.  J.  Barzycki,  Handle  starej  odzieży  w  Ga> 
licji,  spr.  dla  kraj.  Rady  zdrowia;  Dr.  K. 
Panek.  O  wartości  zdrowotnej  uacsyń  niklo- 
wych; Prof.  dr.  J.  Szpilman.  II.  Kongres 
mięii/ynarodowy  higjeny  mieszkań  ■<:.  d.); 
Sprawozdania  i  streszczenia;  ^azd  lekarzy 
i  przyrodników  we  Lwowie;  Kronika. 

—  Przegląd  kościelny.  Rok  VI.  zesz.  G,  czer- 
wie<-,  1907.  X  l\;ir,d  F.-liś  T.  J.  Zar^'S  spo- 
ru i  nauki  >  < /,>;^r.  j  j  <  odziennej  Komuuji 
Św.  (dok.);  Ks.  dr.  Tad  Trzciński,  Ważae 
źródło  do  historji  arcybiskupa  Dnntna;  Ks. 
Stanisław  Krzes/.kiewicz,  O  obowiązkach 
duszpasterza  w  smutnych  izasach  dzisiej- 
szych; Ks.  Stanisław  Okoniewski,  Zniepra- 
wieoie  myśli  polskiej;  liiscellanea;  Kuch  ka- 
tolicki. 

Przegląd  polski  R.  XLII,  sierpień,  I9(,>7. 
Trylogja  Dubruwuicka  przez  lir.  Iwona  Voj- 
novića,  przekład  z  chorwackiego  lleleuy 
d'Abanconrt  de  Franqueville  (c.  d.);  Cz.  II, 
.(Zmierzch**,  dramat;  Iguotus,  iiWuteza  rewo- 
lucji w  państwie  rosyjskiem;  m.  Anarel^a, 
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ftutokracjft,  czy  rewolucja?  (o.  d.);  Konrad 
OstrowdEl,  Ltsiy  z  FraiM^l;  Sprawy  krajowe; 

L.  Jerzy  Michalski,  Uwagi  w  sprawie  refor- 
my finansów  krajuwych;  Kronika  literacka; 
Dr.  Zdzisław  Jachimecki,  Muzyka  w  Krako- 
wie, .StMa  jBoćń"  opera  w  4  aktach 
Żeteriddeyi^,  Przegląd  polityczny  przez  *,*. 

—  powszechny,  zesz.  8,  sierpień.  ItKJ?  T\s 
St.  Adamski  T.  J.,  Wobec  ruchu  rozwodo- 
wego. Refleksje  o  istocie  małżeństwa:  Ks. 
M.  Oiermiński  T.  J.,  |i»  g«irze  Athos;  Fr. 
KllmkeT.  J.,  Spólosesne  iwwtopoglądy  (dok.) 
M.  Pai'iorkiewicz,  Twórczość  Tiojtóueta  i  Pe 
neloiia;  Adolf  Cliybiński,  Bogarodzica  pod 
względem  histOK7crao-miisvcznym;  Przegląd 

Siśmieunictwa  przez  dr.  St.  Dobrzyckiego, 
r.  A.  Bieleckiego,  Leonarda  Lepszego,  ks. 
W.  Wieckiego  T.  J.,  Ks.  J.  Urhuna  T.  J., 
ks.  E.  Matzla  T.  J.,  M.  Harsdorfa,  T.  Wo- 
dzicką,  B.  E.,  L.  C ,  I,  K.,  A.  R.,  A.  B.,  A. 
Ch;  Sprawozdanie  z  ruchn  relig.,  nauk  i  spo- 
łeczuego  przez  ks.  W.  Wiec:ki»'go  T.  J.,  Te- 
odor* Je^Re-Choińskicgo  i  A-^ki. 

—  prawa  I  adnilnlatrao|i.   H.  XXXII,  ze- 
szyt 7,  lipiec,  1907.  Dr.  Koman  Longchamps,  i' 

Ziiufiinio  w  zewiiętrzuN'  stun  rztTzy;  dr. 
Włodzimierz  Kozubski,  U  odpowiedzialności 
kolei  za  pakunek  podrdiny  wogóle,  a  w  a/.c/.c- 
gólności  za  kosztowności;  dr.  Ernest  Till, 
Z  dziedziny  materjalnego  prawa  konkurso- 
wego; Prid  dr.  l'i<itr.  .Sttd.elski,  Jl»-\vizja 
uadztYyczuina  w  procesie  karnym  austrjac- 
klm;  Dr.  Marjan  Rosenberg,  Początki  gór- 
nictwa w  Polsc<'  /a  r>'de.slawti  Chrobrego;  ' 
Wstęp  do  historji  prawn  górniczego;  Zapi- 
ski liltM  ackie  preez  H.  Choilynieckłego;  l'rak- 
tjka  cywilno-sądowa  prze^i  T.  i  dr.  Jk£.  Brl- 
brama;  Praktyka  karno*  sądowa  przez  T. 
i  Ryszarda  Leżańskiegn;  Podutck,  Zbiór 
ogłoszeń  firmowych  Trybunałów  handlo- 
wych Kr.  7. 

-  Przewodnik  naukowy  literacki.  T.  XXXV. 
zesz.  VII  ,  lipiec  11HJ7.  Dr.  St.  Torowdki, 
Wespazjan  Kochowski  na  tle  współczesnem 
Jako  poeta;  Adolf  Cbjbiński,  Pryderyk  Cko- 
pfn  t  Eagonjnsz  Delacrolx,  (Przyczynek  do 
biograf  i  i  naszego  mistrza);  Tad.  Stan.  Gra- 
bowski, Z  współczesnej  poezji  cłłorwackiej; 
Prof.  Antoni  Rehman,  W  jaki  sposób  po- 
wstał olej  skalny?  Antoni  Karbowiak}  Pe- 
dagogika Komisji  edukacji  narodowej  w  Iwie- 
t]f>    .sy.<tt"tnó\v    pedagOL^icznych    XVHI  w.; 

dziejów  Kamieńca  Podolskiego  (z  papie- 
rów pozostałych  po  ś.  p.  d-rze  A.  J.  Kolie  >; 
A.  Prochaska,  Bady  Kalimaohi^  Dr.  Marjan 
Ss^jkowskf,  O^nl©  dti  chrtatfanfsme  a  prądy 
umysłowf  --II .  i/'.'-:  i.\M'". 

—  do  samodzielnego  sporządzania  przyrzą- 
dów fizycznych  za  pomocą  niOP''<^'^*^2y<^b  środ- 
ków. Z  111.  wydania  przewodników  Jana 
Konwiozki.  Sankowy  przyrząd  indukcyjny 
1  ind»:I  . 

Rodzina  I  szkolą.  R.  XII,  czerwiec,  1!X)7. 


Nr.  11  i  12*  Tomasz  Markowski,  Kara  cie" 
leśna  u  teoretyków  pedagogicznych;  Maksy- 
miljan  Morecki,  Nowoczesne  poglądy  wy- 
chowawcze; Franciszek  Szczepański,  Rudy 
sieroce;  Leon  Magierowski,  Jeszcze  w  spra- 
wie języka  niemieckiego  w  szkole  ludowej; 
Pror  Zygmunt  Morawski,  Z  rozmyślań  O  no- 
wej godzinie.  Piękność  kobieca.  Wdzięcz- 
ność; Z  piśmiennictwa;  Rozmaitości  i  Ogło- 
szenia; Dodatek  Wiedza  i  Praai;  Aleksander 
KieUatul,  Kiztaka  i  Jej  zrosamlenie;  Zygmunt 
Morawski,  Bocian;  As,  Pofariny  t  napoje 

używane  w  Polsce    w  XV.  i  XVl.  W.;  KOB- 

maitośui;  Ogłoszenia. 

-  R.  XII,  lipiec  i  sierpień  1907.  Nr.  IS 
i  16.  Tomasz  Markowski,  Kara  cielesna  n 
teoretyków  pedagogicznych;  M.  H.,  Dziecko 
a  książki;  "SS  inceuty  Seko,  Jak  dzieci  nie 
należy  wychowywać;  A.  Śuiegocki,  Ochron- 
ki wiejskie;  Franciszek  Szczepański,  Rady 
sieroce;  Wojciech  Mączka,  Jas  szkoła  ludo- 
wa może  oddziałać  na  ekonomiczne  podnie- 
sienie kraju;  Mikołiy  Hnraszkiewicz,  "Wy- 
stawa przyroduiczu-lekarska  i  higieniczna 
X.  Zjazdn  lekarzy  i  przyrodników  polskich; 
Pi '  v:  :vn!i;tvvo;  \Vs[)omnion:e  pośmiertne;  O- 
de..  ,  .1,  ii  izinaitości  i  Ogłoszłjuia  W  dodat- 
ku, .Wiedza  i  fraca";  Zygmunt  Morawski^ 
Perły  i  ich  powstanie;  Aieitsander  Kiellaud, 
Sztuka  i  jej  zrozumienie;  Władysław  Tjmieo- 
ki,  O  kilku  szkodnikach  roślin;  A.  K.,  Noc 
świętojańska;  Zygmunt  Morawski,  Tatarzy 
idą;  Z  dziedziny  aerologji;  Tfih 

lefotograf ja;  Bozmaitości;  Ogłoszenia. 
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kasiułta  o  sfedmiu  bolcAeiach   Matki  Boskiej 

1  drr  ['i  Vr-vżou'ej.  Wyd.  piąte.  8-ka.  str.  417-|- 
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Wieoki  Wliitor,  ks.  T.  J.  .Lourdes**  Zoli 
i  ,Lourdes"  Huysmansa.  8>ka,  str.  33.  Kra- 
ków, 1907.  Nakł.  red.  .Przegląda  Powszecti- 
nego**.  h.  40. 

X.  *  »  •.  O  różaficu  na  podstawie  listów 
okólnych  ojca  św.  Leona  XUI.  Czytania  na 
maj  i  październik.  Z  2  rycinami.  8-ka,  str.  183 
Kraków,  1907.   Nakt.  wydawcy.  kor.  1. 

ZilftM  Stanłsfaw,  kt.  T.  I.  Jezuici  w  Polsce. 

Z  powodu  wyczerpania  dwóch  pierwszycti  to- 
mów. Tom  I  w  skróceniu:  Walka  z  różno- 
wieratwem.  Tom  II  w  skróceniu:  Praca  nad 
■polerowaniem  ducha  wiary  i  pobotnojtci  1608— 
1648.  8-ka,  str.  9&.  Kraków,  1907.  Nakł.  W. 
L-  Ancsyea  i  Sp. 


Bibliografia^  aneyklapoiljay  dzieła 
ziilorowe. 

Badecki  Narol-  Pierwsze  wydanie  Pamiątki 
Janowi  z  Tęczyna,  Jana  Kochanowskiego.  8-ka, 
atr.  19.  Lwów,  1907.  Nakt.  Tow.  lit.  im.  A. 
MiekiewicM.  k.  7a 


Boczkowski  Piotr.  Dorpat.  Przyczynek  do 
bibliogntiji  polskiej  weteiynaiji  i  hodowfi  iwlo- 
rząL  8-ka,  atr.  &  B.  r.  i  ro. 

EttrtMMr  Utrtl.    Bibliograna  polaka  XtX. 

stulecia.  Lata  1881  —  1900.  Tom  :i.  G  —  K. 
B-ka.  str.  im.  Kraków,  1907.  Nakł.  Spółki 
księgarzy  polskich,  kor.  20. 

Katalag  literataty  oattkOW4r|  polskiej,  wyda- 
wany przez  Komisja  bibliograficzną  wydz.  mat.* 
przyrodn.  Ak.  Um.  w  Krakowie.  T.  VL  B.  1906. 
8-ka,  str.  85.    Kraków,  1907.  kor.  3. 

Ziaraa.  Złote ....  zebrane  s  dzieł  piaarsy 
polskich  przez  Władysława  Bełzę.  16-ka,  atr. 
VI1I-^14S.  Poznań,  1907.  Nakł.  K.  Kostow- 
sldafo^  1907.  opr.  k<»r.  8. 


Filazoija*  pi^cboiogla,  estatykat 
etylca. 

Bobrzyńaki  Karol.  PilosoO*  i  fitotofowanie. 
(Uwai^i  z  tycia  i  szkoły).  8-lca,  str.  49.  Kra* 

ków,  l"^**!?     Księg.  Piwarskiego  i  S'p        k  r.  1. 

HortyńskI  Feliks,  ks.  T.  J  WaiKa  o  świato- 
poglądy. Z  powodu  książki  Wasmanna.  8-ka, 
str.  64.  Kraków,  1907.  Nakł.  red.  „Prc^iądu 
Powszechnego*.  h.  60. 

Trzpla  H.  Próchno  rScrc-.ta.  Wrażenia  psy- 
chołogiczno-estetyczne.  8-ka,  str.  61.  Kraków, 
1907.  G.  Gebethner  1  Sp.  kor.  1. 

Źelazirtskf,  dr.  Henryk  Sienkiewicz,  jego  ży- 
cie 1  dzieła.  Szkic  biograficzno-krytyczny.  TreśC 
wszystkich  dzieł  opracowana  dla  utytku  mło- 
dzieży azkolnd.  8-ka,  atr.  44.  Staniaławów, 
1907.  Nakt.  Eiaonttriaa.  h.  80. 

Mafeaialytca,  nauld  pr^rodnieza. 

Biblioteka  pomocaioza.  Dr.  i.  S.  Repetito- 
riun  do  geometrji  i  algidny.  16-ka,  aSr.  68. 
Staniafawów,  1907.  Nakl.  N.  Ełeenatatoe 

h.  40 

Boiland  A.  O  aloinowej  reakcji  oksyhemo- 
globiny.  8-ka,  str.  8.  Kraków,  1907.  Nakł. 
Ak.  Um.  Spółka  wyd.  Polska.  » 

Bujwid  C.  prof  Pi«ć  odczytów  o  bakterjach. 
(tytuł  dłutszy).  Z  tablicą  zdjęć  mikro-fotocra- 
ficznych  własnych.  Wyd.  trzecie  znacznie  prze- 
robione. 8-ka.  su.  46.  Kraków,  1907.  G.  Ge- 
l>ethner  i  Sp.   Nakł.  autora.  kor.  1. 

Ozfwiński  Placyd.  dr.  Podręcznik  arytmety- 
ki i  algiebry  dla  wytszych  klas  szkół  średnidi. 
Trzecie  przerobione  wydanie  „Zasady  algiebry". 
satwierdzone  rozporządzeniem  Wysokiej  Rady 
Satwlnej  krajowej  z  d.  15  grudnia  1906  roku. 
Lwów,  1907.  Waratawm  E.  Wanda  i  Sp. 

rb.  1.80. 

Graitwski  Lucju.  O  błędach  fizfologietiiych 

przy  pomiarach  astronomicznych  zapomocą  mi- 
krom^rów  okkultacyjnych.  8-ka,  str.  21.  Kra- 
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ków,  1907.  M«kł.  Ak.  Un.,  Spółka  Wydawni- 
cta  Polska. 

Kling  Kazimierz.  O  aldehydzie  paratolylo-oo* 
towym  i  jego  pochodfiych.  8-ka,  str.  8.  Kra- 
ków, 1907.    Nakł.  Ak.  Urn.  Spółka  Wyd.  Pol. 

Kraaz  Ignacy.  Geonatija  poglądowa.  Pod- 
ręcznik dla  nitasyeb  kio  szkół  średnich.  Cz.  I. 
na  kl.  1.  i  2.  &k«i  Str  78  4-  II  Kraków,  1907. 
NakL  autora.  kor.  1.30,  kop.  65. 

litcU  Neiryk,  dr.  Qirs«ueia  (Coleofien) 
scbrane  w  okolicy  Częstochowy  w  Królestwie 
Polskiem  w  UUch  1899—1908.   8-ka,  str.  135. 
Kraków.  1907.    Nakt  Ak.  Un.  Spdtka 
Polska. 

PaowwiM  Jai,  prof.  Repetitoriam  B^kl  dla 

klas  wyższych  szk(^  średnich.  (Mechanika  trzech 
stanów  skupienia).  12-ka,  str.  35.  Lwów,  1907. 
NaM.  MaDisiewskisfo  I  Mtiiiliarta.  Warszawa, 
B.  Wtoda  i  Sp.  b.  50. 

PlatMfct  E.,  tfr.    PrsyesyiMk  o  wfadooMiści 

0  pracy  mięśniowej   (z   2  rj^inai-:    w  tekście 

1  2  tablicami).  S-ka,  str.  15.  KraKuw,  1907. 
Nakł.  Ak.  Urn.   Spółka  wyd.  Polska. 

Raobitkl  iHa  azkśl  luiawyoh.  Cs«*ó  ll.  8-ka, 
str.  64.  Lwdw,  1907.  Nakł.  Zakłada  Narodo- 
wego im.  Ossolińskich.  h.  24. 

Roaenfeld  I.,  ioż.  teobnoi.  Zbiór  zadań  &l- 

SBbraicznych.    Cz.  II.    (Kurs   klas  wyższych). 
ka»  str.  207.   Waissawa,  1907.  Księg.  Po- 
woMchna.  karton  rb.  1.S6. 

Wele  Kazimierz,  ks.  dr.  O  ro  /  i  gatun- 
ków. Referat  wygłoszony  na  1  kursie  kateche- 
tycznym we  Lwowie.  Odbitka  z  .Gazety  Ko- 
tełdo^".  8-ka,  str.  30,  Lwów,  1907.  Kaięg- 
A.  JussyAakiaBO  w  PrMoiytlu.  b.  20. 


Antropologia,  etnografja,  archeo- 
logia przedhistoryczna. 


Czarnecki  Wilctor.  O  społeczeństwie  Wanów 
i  ich  bogini  Wandzie.  8-ka,  str.  62.  Poznafi, 
1907.   Nakł.  autora  W.  Tenptowicsa.     kor.  3. 

Dnblety  ryeli  w  Maseam  Narodowem  w  Kra- 
kowie do  nabycia,  Odbitka  „Wiadomości  nu- 
mizm.-archeol.-  z  r.  1903.  8-ka,  str.  24.  Kra- 
ków, 1907.    Nakł.  Tow.  numizmatycznego. 

Saaipwiki  Marjaa.  Św.  pam.  prof.  dr.  Fran- 
eiszck  PlekodAabl.  fiys  żyda  i  prao.  8«ka, 
str.  10.  Kraków,  1907.  Nakł.  Tow.  numizma- 
tycznego, kor.  1.20. 

—  Wykopalisko  monet  w  (łoślinie.  Odbitka 
s  Wiadooiaści  num.<arch.  z  r.  190^  Nr.  1. 
8-ka,  sir.  8.   Kraków,  1907.  Nakł.  Tow.  ira« 

Kolberg  Oskar.  Wołyń.  Obrzędy,  melodje, 
pieśni.  Z  bruijonów  pośmiertnych  plWf  współ- 
udziale St.  Fischera  i  F.  Szopskiego,  wydał  Jó- 
zef TreUak.  8-ka«  str.  XI -{-450.  Kraków,  1907. 
Nakl.  AkadaoMi  UnieJ.,  Spółka  wyd.  Polska 

kor.  9. 


Pieśni  gmimtc  i  prsyatowia  ludu  polskiego 
w  Prusach  Zachodnich.  Zebrane  przez  Ignace- 
go Łyskowskiego.  Wydanie  d rupie  pomnożone 
przez  Józefa  Chociszewskiego.  B>ka,  str.  64. 
Gfliosao,  1907.  Nakł.  J.  Cbociasawaki^. 

fen.  40. 

Zakrzewski  Z.,  dr.  O  brakteacie  pamiątko- 
wym Bolesia\'.a  Krzywoustego.  Odbitka  z  „Wia- 
domości nuro  -arcb."    Nr.  64  s  r.  .1905. 

ZlellMU  Mcef  ł  OntaW.  Dadter  Sebastjan. 

Odbitka  z  „Wiadomoęci  num.-p.rch.'  -  r.  1906. 
Nr.  1.  8  ka,  str.  6.  Kraków,  liW?.  Nakt.  Tow. 
numizmatycznego 

Żmigrodzki  Miohal,  dr.  Lud  Polski  i  Rusi 
wśród  Słowian  1  Anów.  Księga  i.  Obrzędy 
weselna.  8-ka,  atr.  Wb,  Kntk&ir,  1907.  Nakł. 
autora.  kor.  6. 


Ję^koznawetwo,  filologia. 

BiUlfiaka  immaiileta.  W.  P.  TtunMcasnia 

francuskie  dla  II!  klasy  szkół  realnych.  16-ka, 
str.  161.  Stanisławów,  1907.  Nakł.  tłumacza, 
księg.  N.  Eisensteina.  h.  30. 

—  dla  IV.  kL  sskół  raalnyeb,  6  aessyt.  16-ka, 
str.  S04.   Stanisławów,  1907.  h.  80. 

—  tłumaczenia  francuskie  2  dokładną  prepa- 
racją  dla  V  kl.  szkól  realnych.  16-ka,  str.  32. 
Stanisławów,  1907.  Nakł.  tłumaosa,  kii«g.  N. 
EisoMtaiiia.  b.  80. 

—  J.  E.  Tłumaesenia  a  iwt«pów  taeiAakiciŁ 
na  polskie  1  polskich  na  łacińskie  (klasa  I).  Sta- 
nisławów, 1\)07.    16-ka,  str.  126,  zesz.  4. 

h.  20. 

—  klasa  n.  16-ka,  atr.  162,  sesa.  5.  Stani- 
sławów, 1907.  po  h.  20. 

--  klasa  nr.  16-ka,  sir.  181,  sens.  6.  Stani- 
stowów,  1907.  po  h.  20. 

—  klasa  IV.  16-ka,  atr.  185,  mas.  4.  Sta- 
nisławów, 1907.  po  h.  20. 

—  tłumaczenia  ustępów  niem.  na  polskie  i  pre* 
paracja,  streszczenia  w;erszy  po  polsku  i  nie- 
miecku na  kl  I.  IB-ka,  str.  182,  zesz.  6.  Sta- 
nisławów, 1907.  po  h.  80. 

—  na  k!.  !I.  str.  224.  zesz.  7  po  h.  20. 

—  na  kl.  III.  str.  156,  zesz.  6  po  h.  20. 

—  nil        ]',',  sir.  lOG,  zesz.  3  po  h.  20. 

Fiderer  Edward  Gramatyka  języka  greckie- 
go sakolna.  Ułoiył . . .  prof.  e.  k.  gimn.  Fran- 
ciszka Józefa  wc  Lwowie  WyJ  trzecie.  8-ka, 
str.  V-f285.  Lwów.  1W6,  Nakł  low.  nauczy- 
cieli szk.  wyższycf  opr.  kor.  3. 

Halleader  Kazimierz.  Słówka  niemiecko-pol- 
skla  dla  kL  Hf  askót  ludowydi  a  uwcgl«dnie- 

niem  najważniejszych  prawideł  pisowni  Zesta- 
wił . . .  nauczyciel  szkoły  im.  Czackiego  w  .Sta- 
nisławowie. 8-ka,  str.  48L  Staaisiaw!6w,  1907. 
Nakł.  N.  Eisensteina.  h.  40. 

—  rot  dla  kl.  IV,  str.  88.  h.  60. 
Króliński  Kazimierz.    Gramatyka  języka  pol- 
skiego podług  X.  wydania  gramatyki  prof.  Ma- 
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leckiego  z  uwidocznieniem  w&żniejszych  rózuic 
gramatyki  prof.  Kryńskiego  i  uchwal  zjazdu  Re- 
Jowskiago.  8-ka,  str.  59.  Lwów,  1907.  Nakł. 
ioiiog.  Maoitiiiwikiago  i  MaioharU.  Warasawa, 
E.  Wende  i  Sp.  h.  60. 

—  Pisownia  polska  ze  siowiukiem  podług  i 
gramatyki  prof.  Kryńskiego  i  uchwał  Kom.  Ję- 
zykowa] Akademji  Umi«j«tno4Cł,  tudaiet  Zitidu 
Rejowskiego.  Wydanie  trtede.  Przerobione 
i  uzupełnione  na  podstawie  ,,StuM[iika  języka 
polskiego",  nagrodzonego  na  konkursie  Akad. 
Uniejct.  i  saleconego  przez  C.  K.  Radę  Szkol- 
ną krajowy  do  utytku  szkolnego.  Lwów,  1907. 
Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.  kop.  80.  | 

Konarski  Fr.  i  Inlender  Adolf.    Słownik  do- 
kładny języka  potskieg<i  i  niemieckiego.  Opra- 
cowali Se  współudziałem   dr.   Alberta   Zippera.  I 
8-ka,  str.  577-608.   Wiedeń,  1907.    Nakł.  Ma-  j 
urycego  Perlesa  w  Wiedniu  i  G.  Centnerszwera  I 
w  W.;rs/.awic.  zcsz.  H-2.     h.  60,  fen.  60,  k.  80. 

Stein  Ignacy  i  Zawillński  Roman.   Gramaty-  , 
ka  języka  polskiego  dla  szkół  irednicl).  8-lcia, 
str.  X  <-3;l7.    Kraków,  1907.  G.  Gebethner  i  Sp.  j 
Warszawa,       Arcia.  opr.  kor.  3.20.  | 

Źelaziński,  dr.  i'an  Tadeusz.  Rozbiór  kry- 
tyczny i  dokiadoa  mU  ogólna  i  p(»zcz«gólnycli 
ksiąg  dto  uiytku  askoinsgo.  8-ka,  str.  64.  Su- 
nislawdWf  1907.  Nakl.  N.  Eisensteina,     h.  40. 


Historia. 

Bodzaatowioz  K.  S.  Boje  i  polskie  przygody 
iotnierskie.  lO-ka,  str.  820.  Lwdw>Zloesów. 
1907.    Nakł.  W.  Zukerkanela.  kor.  I  W  i 

Bruolinalski  Wilhelm.  Polskie  listy  nulusnc. 
Ustęp  z  historji  kultury  polskiej.  I.  I.isty  mi- 
łosne średniowiecza  polskiego.  8-ka,  str.  20. 
Lwów,  1907.   Nakł.  autora  h.  80. 

-  Studja  nad  literaturą  pnlsku  w  epnce  od-  ' 
rodiicnia  I.  Rozwój  twórczości  pisar,skie|  .Mi-  i 
kołaja  Reja.  8-ka.  str.  85.  Kraków,  1907.  [ 
Nakt  Ak.  Urn.   Spółka  wyd.  PoUka      kor.  2.  j 

Ciropa  I  Polska  do  koAea  XVIII  w.   Rznt  | 
oka  na  główne    momcnta    dziejów   europejsko-  ; 
polskich.    Jako  księga  IV  rzeczy:    ,Czem  by-  | 
liśmy,  czem  jesteśmy,  czem  byC  moteny*.  Au- 
tora „Zarysów  stanu  moralnego  nasze|^>  społe- 
czeństwa'*. 8-ka,  str.  97.   Kraków,  1907.  G. 
Gd^etliner  i  Sp.   Nakł.  W.  L.  Anezyca  i  Sp 

kor.  1^. 

Konopczyński  Wl.    Sejm   Grodzieński  1152  T. 
Lwów,  1907.   WarszAwa  £.  Wende  i  Sp 

rb.  1.20. 

Mycielski  Jerzy,  dr.  Inwentarz  skarbca  Kon- 
rada I  Janusza  ksiaZąt  masowieckieh  z  r.  1494. 
Napisał  i  wydał . . .  prof.  Uniw.  Jag.  8  ka.  str. 

16.    Kraków,  1907.    Nak!  AkaJ.  Um.     kor.  1. 

—  Stosunki  hetmana  Zamoj*>kivgo  zc  sztuka 
ł  artystami.  Napisał  .  .  .  prof.  Uniw.  Jag.  8-]£a« 
atr.  16.   Kraków,  1907.   Nakl.  Ak.  Um. 

kor.  1.60. 


Orawski  zamek.  Kilka  słów  o...  8-k&,  sir. 
14.    Kraków,  1907  Nakł.  Tow.  Tatrzańskiego. 

PikliskI  6.,  ks.  teolog  konwentu  00.  Ber- 
nardynów. Sąd  iydowsM  we  lwowskim  koCde- 
le  Archikaledralnym  1750  r.  Wydanie  czwarte 
8-ka,  sir.  ai.    lOOG  r.  h.  i^,  f.  25,  k.  12. 

Ptaśalk  Jas.  Kollektorzy  Kamery  apostobU*! 
w  Polsce  PiastowAkiąj.  8-ka,  str.  80.  Krakdw, 
1907.   Nakł.  Akad.  Um.  Spółka  Wyd.  Polska. 

kor.  l.GO 

Sanguszko  Eustachy.  5-ka,  str.  275.  Kra- 
ków. 1907.   Nakt.  kS.  Konstancji  Sanguszkowcj. 

Sprawozdania  z  czynności  i  posiedzeń  Alta- 
demji  Umiejętności  w  Krakowie.  T.  Xn,  Nr.  6 
maja  1907. 

Historja  i  tooija  literatury. 

Beniaold  Łwhrllt,  ir.  2rddta  niektórych  ko- 

mcdji  Franciszka  Zabłockiego  I.  8-ka.  str.  70. 
Lwów,  1907.  Nakł.  Tow.  lit.  im.  A.  Mickiewi- 
cza, księg.  H.  Altenberga.  kor.  2. 

Grabowski  T.,  dr.  Metodyka  historyka  lite- 
ratury zts  szczególnem  uwzględnieniem  historji 
litt  l  ir  ;r  ,  polskiej.    S-ka,  str.  '•i'^.    Kraków,  1907. 

Janik  Michał,  dr.  Charakterystyki  literackie 
pisarzów  polskieh  XVII.  Literatura  polska  sy- 
beryjska przez  .  .  .  16-ka,  str.  88.  Lwów-3o- 
czów.  1907.  Nakł  Wilhelma  Zukerkandla.    h.  48. 

Missona  Kazimierz.  Wesele,  dramat  Sianisł. 
Wyspiańskiego.  Rozprawka  Wydanie  drugie 
d-ića,  atr.  81.  Brody,  1907  NaU.  ksi«g.  Feliksa 
WeMa.  h.  60. 


Sztuki  plastyczne. 

Peitka.   Obrazy  i  opisy.    Tom  II.  zesst  V. 

Dr.  Stanisław  Tomkowie?.:  .Malarstwo  w  Polsce 
(dok.);  Ur.  Zdaislaw  Jachimecki:  Muzyka  w  Pol- 
sce, z  60  ilustracjami.  4-ka,  Str.  493  —  591. 
Lwów,  1907.    Nakt.  Macien^  polski^,  kor.  1. 

Temkowioz  Stanisław.  Malaistwo  w  Polsce. 
Osobne  odbicie  z  dzieła  .Polaka,  obrazy  i  opi- 
sy*. 4-ka,  sir.  81.  Lwów,  1907  Nakt.  Ma- 
aengr  Polskiąf. 

Muzyka. 

fNaaatl  Marfaa.    Ryszard  Wagner  a  PoUka. 

S  ka.  s-.r  XI,\'t  Lwów-Warszawa,  1907.  H. 
Alicuberg.  i:    WcuJc  i  bp.        kor.  1.50,  k.  70. 

Jaollimrcki  Zdzisław,  dr.  Muzyka  w  Polscc- 
Osobne  odbicie  z  dzielą  „Polska,  obrazy  i  opi- 
sy4-ka,  str.  57.  Lwów,  1907.  Nakł.  Ma- 
cierzy Polskiej 

Regulamin  dla  uczmuw  Kun»erwiitor]u(n  Tow 
Muzycznego  w  Krakowie,  ti-ka,  str.  8.  Kraków. 
19ij7.  Nakł.  Konserwatorium  Tow.  Muzyczne- 
go w  Krakowie. 


Digitized  by  Google 


J«  9. 


361 


W«|Mr  Ryazard.  Opera  i  druwŁ.  Frzełotyt 
s  nfamitddego  i  zaopatnył  wstępem  Mtrjkn 

Oienstl.    Cz.  I.    Opera  a  istota  muzyki.  H-ka, 
str.  XLVI  + 106.    Lwów-Warszuwa,   1907.  H 
Altebgrg     E   Wende  i  Sp.       kor,  3,  rb.  1.45, 
Walter  Edmiiiid.  Chóiy  iDC«ki«.  Scńja  piorw- 
Lwów,  1907.  Waasawa,  B.  WeiMto  i  Sp. 

kop.  40. 


Prawo,  nauki  spiMeczna,  ekonooiia. 

BąkoWtM  KieiMM,  4r.  Dsierżawa  gruntów  | 
pod  budynki.   Domy  ursfdnicse.  8<łu,  str.  52.  i 

Lwów,  1907  h.  60. 

Biederlack,  ks.  T.  1.  prof.  uniwersytetu  gre- 
goriańskiego w  RzyifM.  Kwesija  społecsna. 
Przyczynek  do  crozuiniente  istoty  I  rozwią- 
zania jej.  Z  siódnuego  wydani^i  -lirmieckicgo 
przełożył  za  zez  woleniem  autora  dr.  T.  H^Ym- 
ski.  8-ka,  str.  XIV+335.  Poin«Ai  1908.  Nakl. 
ksi^.  ŚW.  Wojcieclia.  m.  3.20 

Bobmmrioz  Inafllt.  Rozwój  naszych  stron- 
nictw polilycznycti  w  zaborze  rosyjskim  w  osta- 
tnim czterdziestoleciu.  8-ka,  str.  69.  Lwów, 
1907.  N«kt  kai^.  Msnissewskisgo  i  Meinharta. 

kor  1. 

Cart  LetpaM.  Statystyka  emigracji  polskiej, 
i  Austro-w!;gicrskicj  du  Stanów  Zjednoczonych 
Ameryki  Futnucnł^.  ^ka,  str.  68.  Kraków,  1VK>7. 
G.  Gebethner  i  Sp.  kor.  1.50 

Czarkawaki  Wtodzkaierz,  dr.  praf.  Pierwsze 
powszedmegłoiAwai^  w  AuMi;^.  8-ks,  str.  86. 
KrakÓH',  1907.  Nakt.  red.  .Pra^lądu  Powsieeb- 
nego''.  b.  40. 

Gide  Karol,  prof.  wydz.  prawa  w  Psrylu. 
Zasady  ekonomji  społecznej.  Trzecie  pobkie 
wydanie  według  dziesiątego  wyd.  francuskiego 
ponownie  opracowane  i  rozszerzone  przez  dr. 
Czerkawskiego  Włodzimierza  prof.  Uniw.  Jag. 
S-ka,  str.  718.  Waissawa,  1907.  Nakł.  Kasy 
Przezorności  i  Pomocy  warsa.  pomocniltów  ksi«e. 
Gebethner  i  Wolff.  kor.  10. 

H.  S.    Włości  rentowe.  8-ka,  str,  47.  Lwów, 
1907.    .\akł.  gł.  Tow,  „Kółek  Rolniczych". 

h.  40. 

Handeisman  Marceli.    Przywilej  piotrkowski 
L'd88   r.    Szkic   historyczno  -  prawny.  Odbitka 
z  , Przeglądu  historj-cznego"  t   IV,  zszt.  1,  l', 
Warszawa,  1907.    Ski.  głów.  £.  Wende  i  Sp. 

kop.  40. 

Kautsky  Karo!      Parlamentaryzm  prawodaw- 
stwa )uUowcj;u  a  socjalna  demdktacja,  z  dodat- 
kiem M.  Mazowieckiego:   FcJeralizm  a  polityka 
socjalna.   Tłumac^ł  s  upowatoienia  autora  K.  i 
Dąbmwskł.  8-ka,  str.  VIII-f  164.  Kraków,  1907.  I 
Bibl    J'r  letarjatu"  Xr.  13.  kor.  2. 

Leon  XIII.     Okólnik    l'apicźa  . .  .   o  sprawie 
robotniczej.    Z  przedmową  i  objaśnieniami  ks. 
Dr.  T.  Trzcii^skiego.    S-ka,  str.  74.  Poznań, 
1907.   Nakl.   Związku  katolickich  Towarzystw  | 
Robotnikcjw  polskićji.  fen.  2.5. 

Lille  0.    Asekuracja  zwierząt,  jej  istota  i  or- 


ganizacja. Podał  .  .  .  c  k.  wet.  pow.  w  Gród- 
ku Jagiellońskim.    Str.  12.    Rok  1907. 

INenger  Antoni,  Polityka  ludowa.  Autoryzo- 
wany przekład  Osw.  Einfelda.  8-ka,  Str.  98. 
Stanisławów,  1908,  Nakl.  księg.  A.  SUudache- 
ra  i  Sp     Warszawa,  E,  Wende  i  Sp.     kor.  2. 

■aklaaaWlCZ  Józef.  Powstanie  i  stopniowy 
rozwój  ogrodów  imienia  W,  E.  Rau'a  w  War- 
szawie Szkic  historyczny.  Warszawa,  1907. 
Sk-        V.  ,  V.   k  ,!ęg.  E.  Wende  i  Sp.       kop.  10. 

Papee  Jan,  dr.  Nadzór  lekarski  nad  prosty- 
tucją. 8-ka,  str.  44.   Lwów,  1907.   kor.  1.60, 

Rakowski  Kazimierz.  Wewnętrzne  dzieje  Pol- 
ski (Zarys  rozw^oju  społecznego  i  ekonomicznego) 
Wanaawa,  1906.  Skł.  gt.  E.  Wende  i  Sp. 

rb,  1.60. 

Sąd  nad  wyborami  w  parlamencie  austrjaclmn. 
(Stenograficzne  sprawozdanie  z  7  i  8  posiedze- 
nia izby  poselskiej  z  dn.  3  i  4  lipca  1907  r.). 
8-ka,  str.  80.  Kraków,  1907.  Nakł.  „Naprzo- 
du" w  Krakowie,  , Głosu*  we  Lwowle,  i  „Ro- 
botnika Śląskiego  vv  Cieszynie.  h.  30. 

Soiavus  Wiesław.  Anarchiści.  Wydanie  II. 
8-ka,  str.  265.  Lwów,  1907.  Maki.  ksicg.  B. 
Połonłeekiego.   Warszawa  k.  Wende  i  Sp. 

kor.  4, 

Śliwiński  Artur.  Mickiewicz,  jaku  polityk. 
8-ka,  str.  2&4.  Kraków,  1907.  G,  Gebethner 
i  Sp.  ■      kor.  4. 

Sprawazdaale  (r.  XXVI])  a  karaadu  Muzeum 
narodowego  Polskiego  w  Rapperswilu  za  r.  1906. 
8-ka,  str.  98.    Paryż,  1807. 

z  X  zjazdu  Pol.  Partji  Socialistycznej 
(I  zjazdu  frakcji  rewolucyjni),  8-ka,  87.  Kra- 
ków. 1907.   Nakł.  Józefa  Wesołowskiego. 

li.  70. 

Starzyński  Stanisław.  Studja  konstytucyjne. 
Tom  I.  Różne  projekty  reformy  prawa  wybor- 
czego. Odbitka  z  „Gazety  Narodowąj".  8-ka, 
str.  Vn-f270.  Lwów,  1907.  .  Księg.  Pobka  B. 
Połonieckiego.  Warssawa,  E.  Wende  i  Sp 

rb.  1.20, 

Sariwka  Karol.    Jak  wę  starać  o  tratiki  i  Jak 

ii  należy?  Wyd.  drugie.  8-ka,  str, 
32.  .Nakl  Zarządu  gł.  Tow.  Kółek  rolniczych. 
Gubrynowicz  i  Scłimidt.  łi.  10. 

Ustawy.  Najnowsze . . .  przemysłowe  z  r,  19u7 
wraz  z  dawnl^ssymi  obowiązującymi  prse(Maa- 
mi  i  objaśnieniami,  z  dodaniem  autentycznego 
tekstu  niemieckiego,  obok  przekładu  polskiego. 
Wyd.  Zygmunt  Karasiński,  starsjsy  komisarz 
pow.  Lwów.  8-ka,  str.  287.   Nakład  własny. 

kor.  4. 

—  o  ulfach  nnlc^:vtnściowych  przy  konwersji 
długów  hipotecznych.  8-ka,  str,  68.  Lwów- 
Złoezow,  1907.  Nakładem  W.  Zukerkandla, 

kor.  im 

Wyt  obck  Emil,  prof.  Śmiertelność  i  choroby, 
jako  skutek  rozwiązłego  /.rcia.  8-ka,  Str,  Hó. 
Kraków,  1907.  Nakl,  Tow.  „Ethos*  Warsza- 
wa, Gebethner  i  Wolff.  kop.  25,  h.  GU. 

Wyżyoki  Marjan.  Dwa  rządy.  d>ka,  str.  27. 
Kraków,  i9u7.   Nakł.  autora.  łi.  40. 
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Pedagogika,  wychowanie,  książki  | 

dla  młodzieży. 

BriobMitka  Brunona.  Widokówki  babuni. 
Powiastki  dla  daicci.  4-ka.  cz.  I,  str.  29,  cz.  II, 
str.  88.  Lwtfw,  1909.  Nakł.  pol.  Tow.  pedag. 
Kraków,  G.  Gabetbliar  i  Sp.  Wamfiwu,  Ge- 
bethner i  WoUŁ  Karton  po  h.  70. 

KMk  ItorMit,  frtf.  dr.  O  konieesnośd  utwo- 
rzenia nowego  typu  szkoły  śrertniej.  (Kwestja 
filologii  st&rużyUicj;.  i^ka,  str.  40.  Kraków, 
1907.   Nakł.  autora.  0.  Gebctbtwr  i  Sp.    k.  1. 

JaaiAtki  Stanlalaw.  Ku  prscatrodze  Matek 
poUkich.  8-ka,  str.  8.  Lwów,  1907.  Nakł. 
autora.  h.  Iti. 

KowaitM  Aattal.  Wycłiowaaia  młodsiety 
w  wieku  pracdsckolnym.  8>ka,  str.  48.  Lwów, 
1907.    Nakł.  autora.  kor.  1. 

taiartWiOI  Stmttlaw,  dr.    Dwa  wykłady  po- 
pularna.   I.  O  esyatolci  tycia  płciowego  w  przy-  ! 
rodzie.    II.  Czy  rozsądne  uświadamianiu  dzioci 
w  kwcstji  płciowej  jest  czynnikiem  um  rai  na-  | 
Jącym?   Odbitka  z  „Nowtn  Lekarskich'    ^  ka,  i 
str.  22.    i^oznań,  1906.  fen.  50.  | 

Nlamieo  ian,  dr.  Mundurki  uczniów  szkół 
średnie!)  pod  względem  tiygienic.Tii . n  i  pedago- 
gicznym.   8-kn,  str.  84.    Lwów,  l  ioT.      h.  40. 

Program  przyrudoziutwslwa  dla  dorosłycł) 
analRilMUSir.  8-ka,  str.  7.  kop.  10. 

Prryborowski  Walory.  Namioty  Waqrra.  Po- 
wieść historyciiia  :  :  7 asów  Jana  III.  Z  9  ilu- 
stracjami Juljusra  K  .saka  i  Kaz.  Puławskiego. 
Wyd.  drugie.  S-ka.  str.  204.  Warssawa,  1907. 
Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.  Krakdw,  G.  Ge- 
bethni^r  i  Sp.        *     w  opr.  rb.  130,  kor.  3.40. 

Rogala  A.   Tadeusz  Ko^uuzko.  Opowiada- 
nie dla  flrtodsieCy.  Wyd.  III.    4>ka,  str.  8&. 
Warszawa,  Gebelhnar  i  Wolff.  Kraków,  G.  Ge-  | 
bethner  i  Sp.  Karton  li.  70. 

Sprawoidule  dyrektora  o.  k.  ginmai^um  No- 
wodworskiego czyli  Św.  Anny  w   Krakowie  za  I 
rok  szk.  1907.    Ś-ka,  str.  68.    Kraków,  1907. 
Nakł.  fund.  naukowego. 

—  dyrektora  c.  k.  gimnas.  św.  Jacka  w  Kra- 
kowie  za  r.  szk.  1907.  8-ka,  str.  135.  Kraków, 
1907.    Nakł.  fund.  naukowego. 

—  dyrekcji  c.  k.  ginnasj.  Ul.  w  Krakowie,  j 
za  r.  sak.   8-ka,  102.    Nakł.  fund.  naukowego. 

—  VL  ł^fiOkcji  c.  k.  gimnazjum  IV.  w  Kra- 
kowie^ «a  r.  tak.  1907.  8-ka,  atr.  79.  Kraków, 
1907.   Nakt.  fund.  naukowego. 

—  dyrekcji  pryw.  wyższego  gimnaz.  żeńskie- 
go im  królowej  Jadwigi  (z  praw.  publicanościł 
w  Krakowie  (pałac  Spiski)  za  r.  sik.  1908/7. 
8-ka,  str.  76-|-2  nllk  Kraków,  1907.  NakŁ  Za- 
kładu. 


>ft  9. 


—  dyrekcji  c.  k.  lwowskiego  gimnazjum  im 
Franciszka  Józefa  za  r.  szk.  1907.  8-ka,  str. 
198.   Lwów,  1907.    Nakł.  fund.  naukowego. 

—  dyrekcfi  c.  k.  gimnazjum  V.  we  Lwowie 
za  r.  szk.  1907  S-ka,^  str.  104.  Lwów,  1907. 
Nald.  fund.  naukowego. 

—  dyrekcji  e.  k.  giouaąjuni  w  Mowyas  Taigu 
ca  r.  szk.  1907.  8-1ca,  str.  88.  Nowy  Targ, 
1907.    Nakł.  Rady  pow.  i  miejskiej  w  N.  Ttkfgtt. 

>  dyrekdi  c.  k.  gimna^um  w  Pod^tou  aa 
rok  atk.  1907.  S-ka,  str  9b.  Kraków,  1907, 
Nakt.  funduszu  naukowego. 

—  III.  dyrekcji  c  k.  IL  gimnasiuni  w  Kse* 
saowfe  sa  r.  ssk.  1907.  8-ln,  str.  68.  Rsessów, 

1907.    Nakł.  fund.  naukowego.  i 

—  dyrekcyi  c  k.  gimnujum  z  wykł.  jfs.  pol- 
skim w  Staniaiawowio  sa  r.  ssk.  1907.  Ma^ 
str  102.   Stanisławów.  1907.  NaM.  fundtissu 

naukowego. 

—  dyrekcji  c.  k.  gimnaiftOB  W  Stryju  za  r. 
szk.  1%7.  S-ka,  str.  82.  StijJ,  1907.  NakŁ 
funduszu  naukowego. 

—  dyrckKili  e  k.  wyższego  gininazjum  w  Tar- 
nopolu za  r.  szk.  1907.  8-ka,  str.  94.  TaniO> 
pol,  1907.    Nakt.  fund.  szkolnego. 

—  dyrekcji  c.  k.  gimnazjum  w  Wadowicacti 
za  r.  szk.  1907.  8  ka,  str.  4&  Wadowice.  1907. 

Nakl.  funduszu  naukowego.   #  i 

—  dyrekcji  c.  k.  gimnazium  w  Złoczowie  za 
r.  ssk.  1907.  S-ka,  str.  7a  Zlooiów,  1907. 
Nald.  ftmd.  naukowego. 

—  dyrekcji  c.  k.  seminarjum  nauczycielskiego 
ieńskiegu  w  Krsicowie  ss  r.  sak.  1907.  '  8-ka, 
str.  86.  Kraków,  1907.  Nakł.  fiindossu  nao* 

kowego. 

—  Trsydsieste  czwarte . . .  dyrakeji  c  k.  I. 
sskoly  realnej  we  Lwowie  sa  r.  szk.  1907. 
8>ka,  str.  .51.    I.wów.  1907.    Nakł.  fund  nauk. 

—  dyrekcji  c  k.  wyiszej  szkoły  realnej  w  Sta- 
nisławowie za  r.  tak.  1907.  str,  79.  Sta- 
nisławów, 1907.    Nakf  fund.  naukowego 

—  Piętnaste ...  c.  k.  państwowej  szkoły  prze- 
mysłowej we  Lwowie  za  r.  ssk.  1906/7.  4-kaf 
str.  W.   Lwów.  I9r>7.   NakL  c.  k.  paAstwow^ 

szkoły  przemysłowej. 

—  e.  k.  sskoly  zawodowej  przemysłu  drzew- 
nego w  Zakopanem  sa  r.  szk.  1906/7.  4-kat 
str.  4.    Kraków,  19Jfł.    Nakl.  c  k.  szkoły  zaw. 

wydziału  .Czytelni  polskiej'  akademików 
EÓrniczyct)  w  Leoben  za  lata  admi^tr.  1905/6. 
S-ka,  str.  24.  Kraków,  1907.  Nakł.  ,Czyt. 
polskiej". 

—  XIV.  Zakładu  oattkowo-«yciwwa«eMC» 
00.  Jezuitów  w  Bąko wicach  pod  Chyro weia  sa 
rok  szk.  1007.  8-ka,  str.  57.  Prsemyil,  1907. 
Nakł.  Zakładu. 

Starka!  Jaljtni.  Czerwony  kapturak.  Ska- 
zka,  opowiadania  dzieciom.  Wyd.  III.  4-kay 
str.  24.   Lwów,  1907.   Nakł.  pol.  Tow.  pedag. 
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Wamawa.  Gebattoer  i  WolfT.  Kraków,  G.  Ge- 
bathntr  i  Sp.  Karton  h.  40 

SzaisarśWM  laija.  Ułatwienia  dla  uosą^oh 
się.    L  Tablice   dironologiczne.   2.  Tabliczki 

ułatwiftjące  naukę  gramatyki  i  1  d  \Vi  d  wzno- 
wione. 8-ka^  8tr.  Vii +  182.  Kraków,  1907. 
Ksiff.  G.  Gabathnera  i  Sp. 

TrzeiAska  loadwika.  Szkolnictwo  ludowe  w  Rze- 
czypospolitej Krakowskiej  (1815-1846).  8-ka, 
mt.  111.   Kraków,  1907.  NaM.  Ak.  Um.  Sp. 

Wyd   i^-il-^kfl  kor.  2. 

Weryho  Marja.  Co  sionko  widziało?  54  po- 
wiastek dla  małych  dzieci  z  30  rysunkami  K. 
iktnUago.  Wydanie  drugia.  8-ka  mts.  121. 
Waistawa,  1907.  Nakł.  Gebamoar  i  WoUT.  Kra- 
bów, G.  Gebethner  i  Sp.  Kart  rb.  1. 

—  W  ogródku  NaeL  Nla.  daiad  od  lat  sied- 
miu. Wyd.  U.  s  86  ryaunkiuBŁ  8-ka,  str.  182. 

Warszawa,  1907.  Nakł.  Gebethnera  i  WolfTa. 
Kraków,  G.  GebeUtner  i  Sp.         Kart  kop.  75. 

Wcniio  Lmi,  dr.  Znutanla  uesnia  i  wesaqr 

z  punktu  higjeny  wychowawczej  odczyt  prze- 
znaczony na  X  Zjazd  Przyrodników  i  Lekarzy. 
Wansawa.  SfcŁ  głów.  w  kai«g.  B.  Wanda  i  Sp. 

kop.  10.  Z  tablicą  kop.  35. 

—  O  uświadamianiu  ptciowym  młodzieży  w  o- 
kiaaia  aakolłiyon  i  pncNiszkolnsnn.  (Odczyt,  wy- 
głoszony na  Zjeździe  Przyrodników  i  Lekarzy 
we  Lwowie  1907  r.).  Warszawa,  1907.  Ski. 
^w.  w  kil«g.  B.  Wanda  i  Sp.  kop.  10. 

Zarys  planu  auk  w  Kon8en»'atorjum  Towa- 
rzystwa muzycznego  w  Krakowie.  8-ka,  str. 
7.   Kraków,  1907.  Nakl  Konaar.  Tow.  Muz. 

Zieliikskl  Afltoal.  Wykład  popularay  o  wy- 
chowaniu na  Ua  reUgUno-BMn'«lnain  i  o  hygic- 
nta  domowy.  8-ka,  str.  66.  Gródek  JagidloA- 
«ki,  1907.  Nakl.  autora.  ko^  46. 


KoniAski  Karol.  O  tłumieniu  ró2y  wągliko- 
wej za  pomocą  surowicy  icczniczo-ochronnej.  Po- 
dał... weterynarz  miq)ski  w  Krakowie.  8-Ica, 
str.  &  Kraków,  1907. 

Królikowski  S  mag.  prof.  Przyczynek  do 
Icazuistyki  nadiamaA.  Nadłamanie  lewej  kotei 
pisseseiowaj  u  konia.  6-ka,  str.  5. 

Krynicki  K.  Przyczynek  do  kazuistyki  nad- 
łamać. Nadłamanie  bocznego  guza  kości  bio- 
dMWi^i  u  konia.  S-ka,  str.  1. 

liarksłeln  Wilhelm,  dr  0  słabościach  infek- 
cyjnych, a-ka,  str.  46.  Lwów,  1907.  Nakł. 
wyd.  csaaopisma  «Rodsia«  f  Sskola*.     kor.  1. 

Opieka  nad  dzieck  iem  przed  urodzeniem  i  nad 
nowonarodzonem,  według  wymagań  przyrody. 
Wyd.  II.  dopełnione  i  nowemi  rycinami  wzbo- 
gacone. S  ka,  atr.  dO.  Berlin,  1906.  Nakł. 
wyd.  „Przewodnik  ZdrowU^        f.  60,  h.  60. 

Peozeluy  dr.  }  Lille^altt.  Diagnoza  z  oczu. 
Podług  tekstu ...  Z  rycinanU.  flkka,  str.  25. 
BarUn,  1907.  Nakł.  wyd.  ^Pnawodnika  Zdro* 
wia".  SkŁ  głów.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp. 

m.  1,  kor.  1.20.  kup.  50. 

SebattsIlM  M.,  prof.  4r.  'Bakteije  i  choroby 

zakaźne.  Prscł o+yf  i  Marja  Felauer.  Z  33  ry- 
cinami i  V  koluruwemi  tablicami.  Lwów,  1907. 
Warasawa,  E.  Wende  i  Sp.  rb.  1.40. 

Slertgaiewicz  Stanisław.  Sprawozdanie  u  wy- 
niku szczepień  surowicą  leczniczo-ochronną  prze- 
ciw róty  trzody  chlew  r  li  prof.  O.  Bujwida. 
8-ka,  str.  3.    Kraków,  iW* 

W.,  dr.  Wstęp  do  higjeny  lila  proletarjatu. 
a-ka,  sir.  27.  Berlin,  1907.  '  Nakł.  wyd.  „Prze- 
wodnika Zdrowia".  f.  25,  b.  30,  kop.  15 

Zakład  Zimowy . . .  hydropatyczny  na  Lido 
pod  W -II'  cją  dr.  Henryka  Ebersa  z  Kryniey. 
8  ka,  str.  8.   Kraków,  1907.   Nakł.  Zakładu. 


Medycyna,  weterynaria,  farmacja. 

Choroby  dziecięce  (tytuł  dłulszy).  Wydanie 
'drugie,  pnairsane  i  uzupełniono.  Z  ryetnami. 
8-ka,  atr,  66-  Toruft,  1907.  Nakł.  wydawnic- 
twa ..Przewodnika  Zdrowia*.  h.  00. 

Frled  Fryderyk.  O  czyraesnold  na  rękach 
po  rękoczynach  położniczych  U  kfÓW.  Podał .. 
c.  k.  starszy  weterynarz  pow.  w  Pnenyślu, 
8-ktt,  atr.  2.    Przemyśl,  1907. 

eizełt  A.,  dr.  prof.     Stan  obecny  nauki  o 

uncrwirni..  ^ruoznl;;  mle-zncgo.    8-ka,  str.  4. 

tiypBOtyzn  i  suggestla.  Krótkie  popularne 
walńiżówki  dla  hypnotyzowania,  jako  teł  do 

udzielania  poddawek  isuKgiestji)  w  celach  lecz- 
niczych I  wychowawczych.  Z  iicznemi  rycina- 
mi 8-ka,  str.  46.  Berlin,  1907.  Warszawa,  E. 
Wende  i  Sp.  Lwów,  Maniasewski  i  Meinbart. 
Hakł.  .Przewodnika  Zdrowia*".  kop.  60. 


6ieograQa,  krajeznawstwo 
i  padrdie. 


GlMBlClawski  Janusz.  Mapa  Tatr  Wysokich 
1:80.000.  Lwów,  1907.  Warszawa.  E.  Wen- 
da  i  Sip,  kop.  80. 

Mapa  Tatr  Zacbodnioh  *  Mapą  Tatr  Biel- 
skich l:75.00a   Lwów,  1907.   Wansawa,  E. 

Wende  i  Sp.  kop.  60. 

Jawtrakł  Fruoiszek.  Prsawodnik  po  Lwo- 
wie i  okolicy  z  Żółkwią  i  Podboreamf.  Z  pla- 
nem miasta  i  teatru.  8  ka,  str.  XXXIV  !  I'-"  \- 
1V-|-»J.  Lwów,  1907.  Nakł.  księg.  Pol  i  Lł. 
Połoniackiego.   Warasawa,  E.  Wende  i  s 

opr.  kop.  8(). 

Majerski  Stanisław.  Ziemie  dawnej  Polski 
(skala  1 : 85Qu000j.  Lwów,  1907.  Nakł.  Tow. 
Pedagogicznego.  kor.  S!0. 

Pamiętnik  Towarsyatwa  TaIrsaAsklcgo  r.  1907. 
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Wydawnictwo  Towarzystwa  tom  XXVIII. 

str.  574-66.    Kraków,  ■  1907.    Nakł.  i  własność 

Tow.  TatrcaMciago. 

PI«B  Lwowa.  Lwów,  1907.  Księg.  Polska 
B.  Połonieckiego.   E.  Wende  i  Sp.  36,5X41.  cm. 

h.  40. 

—  t  informacyjnym  przewodnikiem  po  mieście 
16-ka,  str.  XXXVI.  Lwów,  1907.  Nakł  księg. 
Polskiej  B.  P^oioekicgo.  E.  Wendę  i  Sp. 

kop.  40> 


Poezja,  powieść,  dramat. 

Anczyc  Władysław  Ludwik  (A.  W.  Uaota). 

Kościuszko  pod  Racławicami.  Obraz  historycz- 
no-tudowy  w  oddziat  vch.  Wyd.  czwarte  z  mu- 
zyką H-ka,  str.  174.  Kraków,  1907.  C.  Ge- 
bethner i  Sp.  kor.  2. 

Aryctefliiet.  Chmufy,  komedja.  z  greckie- 
go oryg.  przetłumaczył  Edmund  Ż«goU  Cifgle- 
wicz.    B-ka,   słr.   159.    Kraków,   1907.  Nakł. 

Ak.  Um,    Spotka  wyd.  Polska.  kor.  8. 

Bełza  Władyaław.  Dsieci  i  ptaszki.  15  obraz- 
ków se  skrzydlatego  śwłata.  Wyd.  trsede  jubi- 
leuszowe. 8-ka.  str.  52.  Lwów,  1907.  Nakł. 
polsk.  Tow.  Pedagog.  Warszawa,  Gebelłiner 
i  WoUr.  Kroków,  G.  Gebathner  i  Sp.      b.  40. 

Doyle  Conan.  Z  przygód  Słierlocka  Holmesa. 
Tańczące  flgurki  i  inne  nowela.  8-ka,  str.  269. 
Lwów,  i  907.  Haki.  H.  Attenbcrga.  Warszawa, 
F.  Wcnde  i  rb.  1.20. 

Flaubert  Gustaw.  Kuszenie  św.  Antoniego. 
Przełożył  z  francuskiego  A.  Lange.  4-ka,  str. 
156.  Lwów,  1907.  PoL  Tow.  Nakładowe. 
Ksieg.  B.  Potonieekiago.    Warssawa,  E.  Wende 

i  Sp.  rb.  l.HO. 

6er««ii  Jnijusz.  Historje  o  pajacach.  8-ka, 
str.  868.  Lwów,  1907.   Nakł.  H.  Altenberfia. 

Wa-:"v.-,-,  f:    Wende  i  rb.  1.20. 

Halicka  Blanka  (Helena  Zborowska).  .Nowele 
■włoride.  Z  źyeia  poety  Śniei;.  8*fea,  str.  138L 
Kraków,  l^^<■>7.    Spółka  Wyvi.  Polska.       kor.  2 

Hteier.  lliadu.  Przetłumaczył,  preparacją 
i  uwagami  opatrzył  P.  B.  Ks.  XXIV.  i  XX III. 
16-ka,  str.  108  i  32.  Lwów-Złoczów.  1907. 
Nakł.  księg.  W.  Zukerkandla.  h.  60  1  20. 

Jadwiga  z  Łobzowa.  Paciorek.  Dzieciom  pol- 
skim . . .  8-ka,  str.  22.  Kraków,  1907.  Nakł. 
autorki.  h.  50. 

JasilMti  Stailttaw.  Drogami.  Poezje  Wyd. 
drugie,  powiekstono.  8-ka,  str.  IIH.  Lwów- 
Warssawa,  1907.  Nakładem  autora,  księga  Po- 
wszechna, kor.  1. 

Karwat  z  Bardzkiołi  Aaaa.  Pośród  skał  i  Ja. 
rów.  Dramat  w  6  aktach  s  enaów  panowania 
Bolesława  Krsywoustago.  fi-ka,  str.  180.  Kra- 
ków, 1U07.  kor.  3. 


Kasprowicz  Jan.  Próby  an^icl*;kicj  poezji  dra- 
matycznej w  przekładzie  .  .  Robert  Brownik. 
Na  balkonie.  Wiijn  1  f:  tcrYeasl.  Księżniczka 
Kasia.  Lwów,  1907.  Warasawa,  E.  Weod» 
i  Sp.  rb.  1.60. 

Kazet.  W  królestwie  nocy.  Nowele  górnika. 
8-ka.  atr.  187.  Lwów,  1907.  Ksi«g.  Polska  B. 
PotonieckiefOk  Wamawm,  E.  Wende  i  Sp. 

rb.  1^. 

Keraeł  Pletr.  Cyd.  Tragcdja  w  5  aktach 
wierszem  Przekład  L.  Osińskiego.  Oprncow.^ł 
prof.  Jan  Piątek.  H-ka,  str.  72.  Brody.  1007. 
Nakł.  Feliksa  Westa.  Warszawa,  £.  Wende  t  Sp. 

kop.  Sb. 

Korzeniowski  Józef.  Wąsy  1  peruka.  Kome- 
dja w  3  aktach.  16-ka.  atr.  96.  Lwów-Zło- 
czów, 1907.   Nakł.  W.  Zukerkandla.      łi.  4S, 

Kośoiatkowska  Zyndram  Wlla.  Bajki  aroha- 
iczne  i  nowele,  a)  Bą|ki:  1  Ahpa  panns.  2  Oao 
ignoio.  8  Muiato  Nomine.  4  AphonIa.  5  Dora 
lex  sed  lez.  6.  Prothesmia.  b)  Nowele:  1  In- 
termezzo. 2.  Scherzo.  3  Za  gromnicą.  4  Sy- 
nowa, liwów,  1907.  WarsMwa,  E.  Wende 
i  ^-y  kop,  40. 

Krolinski  Kazimierz.  Do  .słońca...  8-ka, 
str.  187.  Stanisławów,  1W7.  Nakł.  księg.  K. 
Jasielskiego.   Warszawa,  Gebethner  i  WoUT. 

kor.  1.60. 

Lit  Mykita.    I'ocmat  naśladowany   7.  wzoru 
niemieckiego.  16-ka.  str.  218.  Lwów-Złoczów,. 
1907.  Kaki  W.  Zukerkandla.  łi.  72. 

LakianOt.   Timon  czyli  Odludek.  Tłumaczył 

M.  K.  Bogucki     8-ka.  str.  23     Kruków.  1907. 

M.  G.  Z  życia  aniołów.  8-ka,  str.  33.  Kra- 
ków, 1907.   Nakł.  druk.  Zwiątkowej. 

Malczewski  Jacek.  Dzieła.  Z  r'7r^'v,n^^•ą 
Stanisława  Witkiewicza  i  tekstem  I.uciaiia  Ry- 
dla. Scrj.i  II.  H-kn.  Kraków,  1907.  Nakł.. 
nSalonu  malarzy  pols.".  Lwów,  księg.  H.  Al- 
tenberga.  Waraiawa,  Węg.  G.  Ceninersswera 
i  kor.  6. 

Mars  Leepeld.  O  iołniersu  -  tułaczu,  który 
borem,  lasem  id^  %  biedy  t  głodu  piaymleia- 

jąc  czasem.    Pamiętniki  .  .  .  żołnierza  i  wygnaft 
ca  1848  — 1853.    Wydal   1  przedmową  opatrzył 
Ludwik  Stasiak.  H-ka,  str.  157.    Kraków,  190^. 
G.  GetłClhoer  i  Sp.  Warszawa,  Gebethner  i  Wolff. 

kor.  2. 

Mendes  Catulle.  Nowalie.  Prz^loityl  Z  Nie- 
dźwiedzki.  16-ka,  str.  51.  Lwów-Złoczów, 
Nakł.  Wilhelma  Zukerkandla  h.  24. 

Monologi,  djalogi  i  łatwe  utwory  sceniczne 
dla  domowych  i  amatorskich  teatrów.  UłoZył 
i  zebrał  Jóief  Choeissewald.  8*ka,  str.  141. 
Inowrocław,  1906.  Nakł.  „Dziennika  Kujawskie- 
go", m.  1.20. 

Przybylski  Zygmmt     Foto^:.  ij  Jędrusia. 

Obrtizel^  SLei)iL-.:;i\  w  jednym  akcie.  Wydanie 
drugie.    Warszawa,  1907.    Nakł.  G.  Gebethnera 
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i  Wolira.  8-ln,  Itr.  88.  Kraków,  G.  Gcbcth- 

nerft  i  Sp.  knp.  30. 

—  W  porę.  Komedja  w  jednym  akcie.  8-ka, 
str.  24.    Warszawa,  1907.    Nakł.  Gebethnera 

f  Wolffa.    Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp.     k.  30. 

—  W  zielonym  gaiku.  Komcdja  w  jednym 
akcie.  8-ka,  str.  28.  Warszawa,  1907.  Nakł. 
GcbcthiMm  I  WoUr*.  Kraków,  C.  Gebethner 
i  Sp.  kop.  30. 

Przybyszewski  Stanisław.  Dzieci  szatana. 
8  ka,  str.  267.  Lwów,  1907.  Nakł.  księc-  Pol- 
skiej B.  Połonieckiego.  Warssawa,  E.  Wende 
I  Sp.  kor.  8. 

OAUlBtllo.  O.  Gapon.  Dramat  aaiiBagrjny 

w  ośmiu  odsłonach.  8*ka,  str.  129.  Kraków, 

1907.    Ignacego  Lempickiego.  kop.  1.50. 

RaiWOU  WilMity  (ayn).  Kostka  Napierski. 
Opowiadania  Imei  pana  Kraysatofa  Scipiona, 
du'i>r/!:anina  Jego  Królewskiej  Mości.  T.  I  i  U. 
8-ka,  sir.  l76  i  287.  Kraków,  1907.  Spotka 
wyd.  Polska.  .  kor.  6. 

Sienkiewicz  Henryk.   Pisma  T.  XVI  -  XVIII. 
Pan  Wołodyjowski  T  I  —  III.     Wyd.  siódme. 
8-ka,  str.  286,  265  i  279.     Warszawa,  Gebeih-  | 
nar  i  WoUT.  Kraków,  1907.  G.  Gebethner  i  Sp.  j 

rb.  1.50.  ' 

Siiiisław.  Po  kweście.  Fraszka  w  jednym 
akcie  orypinalnie  napisana.  6-ka,  str.  18.  Lwow. 
1907.    .Nakł.  księg.  H.  Altenberga.  h.  80. 

Świerk  Jan.    Salon  mód.    Kartki  z  dziennika 

scmmurzystki  8-ka,  str.  162.  Stanisławów, 
1907.  Nakł.  księg.  R.  Jasielskiego.  Warszawa, 
GaiMthner  i  Wolff.  kor.  2. 

Tołstoj  Lew,  hr  Sonata  Kreuzer^wska.  8-ka, 
Str.  197.  Lwów,  1908.  Nakł.  ksi«g.  Polskiej 
B.  Połoniaekiego.  Warssawa,  B.  Wandę  i  Sp. 

kor.  150. 

Urliai^ski  Eugenjusz.  Za  podszeptem  szału. 
Fantazja  scetiik.v.na  w  pięciu  aktach  z  epilo- 
giem, h-ka,  str.  11)3  l.wuw,  l',K)7.  Mani- 
szewski  i  MeinharU    Warszawa,  E.  Wendc  i  Sp. 

kor.  2. 

Wlrtkl  Andnaf.   Noc  8-ka,  str.  185.  Lwów, 

1907.  Polskie  Tow.  nakładowe.  Księg.  Polska 
3.  Połonieckiego.    Warszawa,  E.  Wende  t  Sp. 

kor.  2. 

Zola  Emil.  Nantas.  Nowela.  Tłumaczył  Z. 
Nied2wiecki  IB  ka,  str.  56.  Lwów^Zluczów, 
19o7.    Nakł.  W.  Zukerkandla.  h.  24. 

—  Radykał.  Nowela.  Tłum.  Z.  Niedźwiecki. 
16-ka,  str.  63.  Lwów-Złocaów,  1907.  Nakł. 
W.  Zukerkandla.  h.  24. 

Zwllk«Mki  Franciszek  Strajk.  Komedja  w  je- 
dnym skcis.  8-ka,  str.  81.  Lwów,  1907.  Nakł. 
Tow.  wydawniczego  H.  Altenberga.  Warssawa, 
E.  Wende  i  Sp.  kor.  1.60. 

ŹMlawskł  Jerzy.   Dyktator.   Prok)g  i  cstary 


akty  z  krwawych  dni  1863  r.  Wyd.  drugie. 
Trzeci  i  czwarty  tysiąc.  8-ka,  str.  311.  Lwów, 
1907.  Nakł.  ksi9g.  H.  AltsalMrsa.  Warszawa, 
E.  Wenda  i  Sp.  kor.  4. 


Książki  dla  iudu. 

ladwiga  z  Łoiłzowa.  Wesele.  l(>-ka,str  45. 
Kraków,  1907.  Nakl.  autora.  h.  80. 

JamrÓglewiCZ  Mieczysław.  Maciej  Brzoza, 
z  12  ilustracjami.  Lwów,  1906.  Warszawa. 
E.  Wanda  i  8p.  kop.  46. 

Junosza  Klemens.  Fmim  —  Zajj^c.  8-ka,  sir. 
36.    Warszawa,  1907.  Nakł.  GebcUiner  i  WoUTa. 

kop.  8. 

Orzeszkowa  E.  .K...  B  ..  C...  s  ka,  str.  38. 
Warszawa,  19U7.  Nakł.  Gebethnera  i  Wolfla. 
Kraków,  G.  Gabolhnsr  i  Sp.  kop.  8. 

Mart.i.    Powieść.    IG-ka,  sir.  359,  LwÓW* 
Złoczów,  1907.  Nakł.  W.  Zukerkandla. 

k.  1.20. 

—  Panna  Antonina.  8-ka.  str.  46.  Warsza- 
wa, 1907.  Nakł.  GetMtłinara  i  Wolffa.  Kiaków, 
G.  Gobellmer  i  Sp.  kop.  8^ 

Rejnoat  Włiilytliw  St    Pewnego  dnia..... 

H  ka,  str.  40.  Kraków,  1807.  MakŁ  Gebethne- 
ra I  Wolffa.  kop.  8. 

—  W  porębie.  Przy  robocie.  8-ka,  str.  27. 
Kraków,  1907.  G.  Gobotbner  i  Sp.  Nakł.  Ge- 
bethnera i  Wolffa.  kop.  8. 

—  Sad.  8-fca,  atr.  28.  Kraków,  1907.  G. 
Gcbattinar  i  Sp.  Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa. 

kop.  8. 

—  Tomek  Baran.  8-ka,  str.  69.  Kraków, 
1907.  G.  Gebethner  i  Sp.  Nakł.  Gebethnera 
i  W(.lffa.  kop.  12,  h.  30. 

SieaklaiNicz  Hauryk.  Bartek  Zwycięzca.  8-ka, 
str.  78.  Warssawa,  1907.  Nakł.  Gebelltnora 
i  Wolfa,  h.  30. 

—  Dzielny  kołnierz  z  powieści . . .  Pan  Wo- 
lodyj(nviki  Z  upoważnienia  autora  przerobio- 
na pr/.ez  H.  Sł.  Wyd.  drugie.  8-ka.  •>tr  l.!l. 
Warszawa,  1907.  Nakl.  Gebethnera  i  Wolffa. 
KMcóWi  G.  Gdisthnsr  i  Sp.  kop.  20. 

—  Isnko  muzykant.  Latarnik.  S-ka,  str.  36. 
Warszawa,  1906.    Nakł.  Gebetłinera  i  Wolffa. 

Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp.  kop.  8. 

—  Pieszo  przez  Czarny  l«łd  (lisly  S  Afryki). 
1.  i  IL  8-ka,  atr,  44  i  63.  Waiaiawa,  1907. 
NakŁ  Gebethnsra  i  WoURi.  Kraków,  G.  Gebctb- 
ner  1  Sp.  po  kop.  10. 

— ■  Wspomnienie  z  Muripozy.  Jamioł.  Or- 
ganista z  Ponikły.  8-ka,  str.  39.  Wurs/awa, 
]%7.  Nakł.  Gebethnera  i  Wołfia.  Kraków, 
G.  Gebethner  i  Sp.  h. 
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Publfcjfttyka. 

Jasiński  Stanisław.  List  otwarty  do  Braci 
Sodalisów.   12-lia,  «lr.  80.  Lwów,  1907.  Nakł. 

autora.  h.  BO. 

Okoniewski  Stanisław,  ks  ,  redaktor  , Przeglą- 
du Kościelnego*.  Znieprawienie  myśli  polskiej. 
Odbitka  a  .PrsegMu  KośdaL"  d-ka,  atr.  16. 
PosiiaA,  1907.  r«it.  2.60 

Olszewsici  Harjan  Quoiisquc  tandem. .  w  spra- 
wia miejalŁt^  galerji  obrazów  we  Lwowie.  Ko- 
mantar*  do  daisiejszej  kultuiy  artystycznej  Lwo- 
wa. 8  ka,  str.  81.  Lwów,  1907.  Nakł.  dr. 
Witolda  Olszawskiego.  h-  40. 

Ulauyi  Reiryk.  Potomika.  Druga  i  osUtnJa 

odpowiedź  p.  Stanisławowi  Fljasz-Radtikowslcid- 
mu.   B-ka,  str.  5.    Lwów,  1907. 


Rolnichiro,  hodowla,  leśnletwt, 
ogrodnictwo. 

CiirząazOZ  TadaatZ.  Wina  owocowe.  Pod- 
ręcznik dla  szkół  rolniczych  i  praktyków.  Na- 
pisał .  .  kierownik  i  prof.  szkoły  gurzelniczej 
i  stacji  doświadczało^  dla  prsenyalów  fermanta- 
cyjnyct),  doc.  Akademji  rolnicM)  w  Doblanaeh. 
Wydawnictwo  subwencjonowane  przez  Wydział 
krajowy.  8-ka,  str.  V  +  906.  Kraków,  1907. 
NakŁ  autora.   Warttawa,  Gabetlinar  i  Wolff. 

Fron  lózef.  O  nawozie  stajennyrr.  irro  prze- 
chowaniu 1  uiyciu.  Prolic  Jan:  Nawozy  zielo- 
ne. 8  ka,  str.  82.  Lwów,  1907.  Nakł.  Zarzą- 
du gł.  Tow.  ^Kólek  Rolnicz^cłi".  h  20. 

61 . . .  A.  KoA  polski  w  drodze  do  Mand2arji 
i  na  teatnw  wojny  roayJalMH*poAskiąi.  8<ka, 

str.  18. 

Jastrzębtki  Zdzisław.  Podręcznik  do  ocenia- 
nia lasu.  8-kn,  str.  07.  Przemyśl,  1907.  Nakł. 
księg.  Andrzeja  JuszyAskiego.  kor.  1.60. 

Maoiejewski  lan.  Drzewa  owocowe  krzacza- 
ste. Praktyczny  opis  ich  hodowli  napisał  .  .  . 
delegowany  w  latach  1905,  1906  za  granicę 
prus  Warszawskie  Towanjratwo  Ogrodnicze 
w  celach  zbadania  hOdowU.  Warszawa,  E. 
Wende  i  Sp.  rb.  1  50, 

MiezyAtkI  KaziMieri.  Jaki  po*ytek  z  upra> 

wy  dobrych  odmian  roślin  i  jak  można  dobre 
odmiany  roślin  wytwarzać.     Napisał ....  prof. 
Akademji  rolniczej  w  Dublanach.    8  ka,  str.  i.'8 
Lwów,  1907.   Nakł.  Zars4du  gt  Tow.  „Kółek 
Rolniczych**.  h.  20. 

—  Rolnictwo.  Notatki  z  wykładów  .  .  Du- 
blany,  190(^6  r.  Lwów,  1907.  Warszawa,  £. 
Wende  i  Sp.  rb.  1.45. 


Nowicki  Jdzef  SUa.  Czy  zaraza  pyska  i  ra- 
cic T M  ■.'.;^er.'a  się  zapomoga  w.niy  płynącej?  Po- 
da). .  .  c  k.  starszy  weterynarz  powiatu.  8-ka, 
str.  8. 

K'westja  kreowania  VIII  rangi  urzędowych 
weterynarzy.  Podał . . .  c.  k.  starsąy  weterynarz 
powiatowy.  8-ka,  str.  8. 

RocinikI  nauk  rolniczych.  Tom  III.  Kraków, 
1907.   Nakł.  dla  popierania  poL  nauki  rolnictwa 

kor.  6. 

Sempołewski  A.,  dr.  Rośliny  motylkowe  pa- 
stewne. (Koniczyna,  iucema,  eaparaala,  kooMi. 
nica.  przelot  i  seradclla).    Z  6<ciu  rydnami 

Bibl.  Rolnik.-i  Polskiego  t.  VII.  Warszawa,  1907- 
Skt.  gł.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  Kart.  k.  30.- 
WmiflWtkl  A.  Opis  ćhłewni  sarodowij  west- 
falskiej p.  Gustawa  Szaszkiewicza  w  Rzemie- 
niu (pow.  mielecki).  Podał . . .  weterynarz  miej- 
ski w  Wielieiee,  str.  6. 

—  ^^kic  zarodowej  obory  bydlęcej  czyste) 
krwi  fryzyjskiej  p.  Gustawa  Szaszkiewicza  w  Rze- 
mieniu (pow.  mielecki).  Podał . . .  wetaiynars 
migski  w  Wieliczce.  B-ka.  str.  2 

—  W  sprawie  lecznic  dla  zwierząt.  8-ka. 
str.  2. 

X.  T.  D.  PraltQrcsne  wiadomości  o  winie. 
&ka.  str.  89.  Lwów.  1907.  Nakł.  Komitetu 
btulowy  koteiol*  w  Woroehcie.  kor.  1. 


Toeboika. 

Tkullie  Maktymiljan,  dr.  Filary  ielasne.  Do- 
łączonych 48  taUie.  4-ka,  str.  U.  Lwów,  1907. 
NakŁ  autora.  kor.  6w 


Przomyot  i  handol. 

Rietser,  prof.  dr.  uniw.  berlińskiego  b.  dy- 
rektor banku  Darmsztadzkiego.  Ifistoija  rozwo- 
ju wielkicti  t>anków  niemieckieh  te  ssesególnsai 
uwzględnieniem  dąinotei  koncentracyjnych.  Zdni* 

gie^o  wyd.  niemieckiego  (1906  r.)  z  upoważ- 
nienia autora  przełożył  na  język  polski  Stani- 
sław Kurpiński.  8-ka,  str.  XI[4-235.  Warsza- 
wa, 1907.  lu,  Weode  i  Sp.  Petersburg  księc. 
Polska.  rb.  2. 


Varia. 

„Flirt'*.  Zabawna  gra  towarzyska.  Nakl.  k>ięg. 
„Dziennika  KHjawskiego'.  S-ka,  luioe  kartki, 
biowrocław.  Am.  60. 

Kalendarzyk  studencki  na  rok  szk.  1908  Rc  W 
X1U.  i6  ka.  sir.  109.  Lwów,  1907.  Nakł.  Sta- 
nulstawa  Kóbtera.  opr.  h.  łSO, 
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Roozaik  zaktpitUtlU.  16-kl^  str.  72.  Kra- 
kdw,  1907.  Nakt.  W.  PotaraMd^  w  Podgó- 
rzu, h.  40. 

Swat  Listownik  miłosny  dla  sakochanych 
i  narzeczonych  wraz  z  dodaniem  złotych  myśli 
rótojreh  piausy  i  sdaA  o  miłości,  sercu  i  kobie- 
d«.  8-kai  atr.  PoznaA,  1907.  Nakł.  ksi^. 
Bagilana  Chraanowikkgo.  Ua.  60. 


Dzielą  Polaków  i  o  Polsce  w  języ- 
kacb  obcycb. 

Czyeikiawloz  Aadreas.  Agamemnons  Dcstra- 
fung.  (Ein  Beitrag  zur  lirklarurg  der  ersten 
zwei  Bucher  der  Ilias).  8  ka,  str.  36.  Brody. 
1907.  kor.  1.9D! 

Gatztawtt   Thadee.     La  Pologne   et  Tlslam 
(Noua  bisu>rique3).  8-ka,  str.  355.  Paris,  1907.  j 
SooietiS  Francaba  dlnprfaiMrfa  at  da  Librairie. 

fr.  3.50.  ' 

Grillparzer  Franz.  Die  Ahnfrau.  Trauerspiel 
in  fttnf  AtlMIgen  Mit  Einleitung  und  Annterkun- 
aąn  yaneliaii  vołi  JuUus  IppoMu  Lonlwrg,  1907. 
Waraaawa  Skt.  gł.  E.  Wcnde  i  Sp.      kop.  25. 

Gaetba  Jahaaa  Walfgaag.   Egmont  Ein  Tn* 
ttanpiel.  Mit  Einlaituog  und  Anmerkung  yeraahen  i 
von  Anton  Mareinkowiki.   Lemberg.  1906.  Ski.  I 

głów.  E.  Wcn^e  i  Sp.  kop.  26. 

Kliai  Kazlaierz.  Obar  dan  Para-totylaaatal- 
dabyd  und  aeina  Derhrata.  8>ka,  atr.  4ffi— 458. 

Crac:  ic,  19<)7     Imprisr.erie  de  rUniversitć. 

Koaaraki  Franz.  Handwdrtarbuch.  YoUsiin- 
digaa.^  dar  dautadian  nnd  polniadian  Spradha  nach 

Adotr  Inlender  unfer  Mitwirkung  von  Dr.  Albert 
Zipper.  Deutsch-polnischer  Teil.  Heft  83.  Be- 
arbaitat  vm . . .  S-ka,  air.  Wian,  1907. 

h.  60,  ffn  eo,  kop.  30. 

Konopacki  M.  Ober  den  Atmungsprocess  łwi. 
Regenwurmern.  S-ka,  str.  357—  431.  OaeoYia, 
1807.  Impriinarfa  da  l'Univaisit4 


Lepszy  Looaard.  Krakau.  Mit  120  AbbU> 
dungen.   8-ka,  str.  149.   Leipzig,  1907.  Yeilag 

vr)n  F    A    5iccmRnn  m,  ^. 

Łukaszewski  F.  Xaw.  A.  £.  a.  A«b.  Masb|iok. 
Dautseh^lniaehaa  und  polniacli-daatadiaa  WOr> 

teabuch  zjm  fichul-  und  Handgebrauch  2  Teile 
in  1  Bdc  50  —  (K)  Aufl.  Yollstandig  neu  bcarb. 
u.  der  neuen  Orthographie  angepasst  v.  Dr.  Lu- 
doołłł  Garman.  Der  Naubearbeitg.  1  —  5  AuH. 
8-ka,  atr.  IV-f  szp.  886  1  IV  +  szp.  1126.  Bat^ 
lin,  1906.  m.  5,  w  opr.  m.  6^ 

Maaaan  W.  v««.  Die  Polennot  im  deutschen 
Osten.  :6weite,  umgearbeitete  Auflage.  8-ka, 
str.  427.   Bariin,  190?.   Yarlag  von  Alakaandar 

Duneker.  m.  8 

Maaaniaata  Mttarloa  dioeeaaaoa  W]adislaviim- 
sis  XXIII.  Wladislaviae.  typta  ottehUM  dioao*' 
sanaa,  1907.   8-ka,  str.  144. 

Satfztwloi  larlt  >hm.  Sur  falnal  dfta  fa. 

tiguc  photo-electrique  des  plaques  metaliques 
8-kA,  sir.  497 -49&  Cracovie,  1907.  Impime- 
ria  da  runiwralt^ 

Siedlecki  M.  Ober  die  Slructur  und  dic  I.e- 
bensgeschichte  von  Caryoirojpha  Mesnilii.  ti-ka, 
str.  453-497.  Cnwovia,  1907.  loiprineria  da 
rUniversite. 

Sleaklewlez  Haaryk.  Die  Familie  Połaniecki. 
Deutsch  von  Tao  Kraeaak.  8-ka,  atr.  470.  Bar- 

Uo,  1907.  m.  9, 

—  Sous  le  Joug.    Chronique  d'Alexis  Zdano- 

borskl,  ganUlboomia  Polonaia.  8-ka,  atr.  214. 

fr.  y  ry). 

Wiatersteln  Franz  dr.  Polnische  Auferstehung 
(Polonia rediviva).  Ernsta Batradituogan  und  Mah- 

nungen.   8-ka,  str.  92.  m.  1.60. 

Wójcik  K  Exotische  Btdcke  im  IHysch  von 
Kruhel  Wielki  bei  Przemyśl.  8-ka,  str.  499  -  587. 

CracoYie,  VM'l.    Imprimeric  de  runivcrsite. 

Zeitscbrift  der  Historichen  Cesellscbaft  fiir 
die  Provinz  Posen,  XX  Jahfjg.  L  Halband.  8-ka, 
atr.  161.   Poaan,  1907. 


Bedtktor  I  Wydftwca  Aądrząj  Tarkat. 
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ZAŁĄCZONY  DO  DZISIEJSZEGO  NUMERU 


kii 


Katalog  nakładowy  i  koinisow), 


KSlĘtłARNl 


ŁWENDEiSp. 


«  WARSZAWIE. 


KATALOO  PODZIELONY  NA  22  DZIAŁY  WE- 
DŁUG UMIEJĘTNOŚCI,    CO  UŁATWIA  WY- 
SZUKIWANIE DZIEŁ  ORAZ  ORJENTOWANIE. 
Się  DANEJ  GAŁĘZI  NAUKL  .....^ 


■»«. 


W  KATALOGU  PODANO  DZLAŁ  UniZTCZNT  NAJNOW- 
SZYCH I  lIAJPOPDIJkRlIIUmim  1ITW0RÓ  =r» 


KSIĘGARNIA  POSIADA  NA  SKŁADZIE  WSZYSTKIE  POWAŻNIEJSZE  DZIEŁA 

POLSKIF-  ODZIKKOLWIEK  WYDANE,  ZAMÓWIENIA  ZAŁATWIA  nivXROTNA 
:  POCZTĄ  ORAZ  WYKONYWA  JE  NAJS^TARANNIEJ.  = 


Przy  kai^gąmi  salo- 
żony         «d,rs|^u  ^ 


Nowy  wielki  skład  nut 


•1 


w  ;Osobpyiv  lolMla 


'        7  . 


ZupitRnr  lUcii  M  RUfitkie  lUiiłi  tik  Uufcai  jak  l  iifiAcitą^e. . . 

Skhi  iłiMp  Jiitan^ck  «y<l^^    puzycznych  J.  JM6EIS0U  «  Mwłi. 


•  ' 

t. 

a 

u 
S 
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.  .  >Vydawiiictwo  Macierzy  Polskiej* 

ZESZYT  4. TOMU  II  „POLSKI"  i  ZAWIERA:  .  . 

Dzieje  budowniclwa  i  rieźlij  w  Polsce      ^^'"^'^  k()pery_ 


Malantwi  w  Pilsee  ^^"""^'^  ■ 


o 

•9 


■ 


Rys.  70,  Cinalkor.  » 
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S*  Socba 


dla  dzieci  polskich 

ELEMENTARZ  UŁOŻONY  PODŁUG  NAJNOWSZYCH  METOD, 
WYRAZY  OPATRZONE  AKCENTAMI,  OZDOBIONY  300  PO- 
GLĄDOWYMI OBRAZKAMI,  ZE  SŁOWNICZKIEM  ROSYJSKO- 
•  •  POLSKIM  NAJPOTRZEBNIEJSZYCH  WYRAZÓW.  •  • 


Cena  w  oprawie  kop.  20i 


W)'dawiiicLwo  księgarni  E.  WEHDE  i  Sp.  w  Warszawie. 

Do  nabycia  lab  obejrzenia  we  wszystkich  ksiągarnlach. 
OSOBY  INTERESOWANE  NA  2ĄDANIE  OTRZYMUJĄ  EGZEMPLARZ  OKAZOWY. 

OpMŚeit  pree^H         TOIII  VII        Opuścił  pra»^II 

^         lilijitiU  liliika  Mikiigg 


Koniczyna,  Lucerna,  Esperceta,  Komonica,  Przelot  i  Seradella, 
z  rycinami,  cena  w  oprawie  kopi 


Garborg:    i:  MAMY 


Księgarnia  Zukerkandla  w  Złoczowie  poszukuje: 

Zola:  PŁODNOŚĆ 
f/       d*Anniiiizio  INTRUZ 


Zola:         DZlfCŁO  (OEUYRE)  ij 
—  ODPRAWA  ^ 


Powyiste  ksIąUri  w  przekładzie  A.  CALLIER. 
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Ostatnie  nowości  sToione  na  sIcYadzie  głównym 

Księgarni  F^,  WENDE  l  S"^  w  Warszawie: 


Bsracb  MaksymiV*a.  BOŻE  STOPKI.  Ar- 
cheologja  i  folklor  luanieiii  z  wyżłobio- 
nymi śladami  stóp.  Ceoa  rb.  1. 

■ChmitlowMki  Jmaw^  MAPA  TATR  ZA- 
CHODNICH 9  mapą  Tatr  Bielskich 
1  :  75.000.    Wydal . . .  Cena  kop.  60. 

-MAPA  TATR  WYSOKICH  1:60000. 
Wyd*t ...  '    Cma  kop  80. 

•Conan  Doyle.  Z  PRZYGÓD  SCHERLOCKA 
HOLMESA.  Tańcz%09  figurki  i  inoe  no- 
wele. Oena  rb.  1J90. 

Mnsil  MarjMn.  RTBZABD  WAGNER  A 
POLSKA.  Cena  kop.  70. 

Flaubert  Oattaw.  KUSZENIE  ŚW.  AN- 
TONIEGO. Fneiotjl  B  francuskiego  A. 
Lange.  Cena  rb.  1.60. 

Wermut  Jufjas*  HISTORJE  O  PAJA- 
CACH. Osu  rb.  1.20. 

-Ooner  MiehMł,  pnf.  REPETITORJDM 
Z  GEOGRAFU  dla  klasy  pierwszej  szkól 
irodnlch  (Btbl.  Bepetit.  TOm  X). 

Cena  kop.  20. 

Jswonki  Praaclazek.  PRZEWODNIK  PO 
ŁWOWI£  1  OKOLICY  t  Żółkwią  1  PM- 
ohorcMDt  s  planem  mluta  i  t(>ntru 

Cena  kop.  80. 

Koaopctyóakl  Wł.  SEJM  GRODZIEŃSKI 
1762  roka.  Cena  rb.  1  20. 

JEpintf  Ftotr.  CYD  fctwiedja  w  5  aktach 
wlerssem.  Praekład  C.  OsiAskiego.  Opra- 
cował prof.  .laii  Piąk  k  Arcyd-ileła  pol- 
skich i  obcych  pisarzy.  Toni  64). 

Cen*  kop. 

KoieMkowakł  Konstanty.  KOMENTARZ 
•  DO  APOKALli'SlSA  Św.  JANA  II oz- 
dzi;ity  I  —  Yl.  Geua  kop.  30. 

JCróliński  Kazimierz.  GRAMATYKA  JĘ- 
ZYKA POLSKIEGO.  Podług  X  wyda- 
nia gramatyki  prof.  Małeckiego  z  awi- 
do<'znieiu«'m  ważniejszych  różnic  grama- 
tyk) Kryńskiego  i  achwał  Zjazdu  Re- 
jowskiego  (Bibliotek*  Repety torjum  To- 
mik XI  >.  Cena  kop  30. 

Mm^JfiwkiJsa.  DRZEWA  OWOCOWE 
I  SA21ACZASTE.  Praktv<  /.ny  opis  fdi 
hodowli.  Napisał  .  .  .  dcley^owany  w  la- 
tach 19J5  i  lyOł)  zagrauii  t;  praez  War- 
szawskie Tow.  Ogrodnicze  w  Cflacli  zba- 
deni»  tej  hodowli.  Ceae  rb.  IJbO, 


MakiMBowIcz  Józef.  .POWSTANIE  I  STOP- 
NIC W^Y  ROZWÓJ  OGRODÓW  im.  W. 
£.  RACA  w  WARSZAWIE.  Szkic  hi- 
storyczny. Cena  kop.  10. 

pMCMOwski  Jan,  prof.  REPETITORJUM 
FIZYKI  dla  klas  wyiszych  nakÓŁ  śred- 
nich. (Mecbanifai  tnwoh  etandw  ska|rfe- 

nia).  Cena  kop.  25. 

O  UŚWIADAMIANIU  PŁCIOWEM  mlo. 
dxl«ty  w  okresie  sskohkym  i  przedadcol- 

nym.  (Odczyt  wy^ięłoszony  na  Zjeździe 
Pncyrodników  i  Lekarzy  we  Lwowie,  ld07j 

Cena  kop.  10, 

Plan  Lwowa  z  informacyjnym  przewodni- 
kiem po  mieście  z  planem  teatru,  wyka> 
Mm  alic,  placów,  |nzedmieM  1  waintej- 

-:7yfh  biKlynków.  Cena  kop.  40. 

Rakowski   Kazimierz.  WEWNĘTRZNE 
DZIEJE  POLSKI  (Zaiya  roawoja  spo- 
łeczqego).  Cena  rb  1.60. 

RoiniGtwo.  NOTATKI  Z  WYKŁADÓW 
prof.  dr.  E.  ICic^rAaklego.  Dnblany  1906^ 

Cena  rb.  1.45. 

Sempołowaki  A.,  dr.  ROŚLINY  MOTYL- 
KOWE PASTEWNE  (Koniczyna,  Inoei^ 

na,  esparceta,  komonica,  przelot  i  sera- 
deUa)  Biblioteka  Rolnika  Polskiego  t.  VIL 

Oena  kop.  80. 

SocAa  S.  ELE\fElITABZ  ROSYJSKI  dla 
dzieci  polskich.  Cena  kop.  20. 

Starzyńakl  StmnMmw.  8TUDJA  KON- 
STYTUCYJNE. Tom  pierwszy.  Rótne 
projekty  reformy  prawa  wyborczego.  Na- 
piMł...  Oena  A.  t.Sa 

Urbttńakl  Eugeniusz.  ZA  P0DSZEPTI:M 
SO^tiU.  Fantazja  sceniczna  w  pi^ia 
aktach  s  epilogiem.  Cena  kop.  SQ. 

Wagner  Ryszard.     OPERA   I  DRAMAT 
1'rzelo^ył   z  niemieckiego    i  zaopatr;£ył 
wstępem  Marjan  DtenMsL  Część  I.  Opera 
i  istota  łiiti/vkf  Oentł  rł) 

Wentworth-Łubieaaka  Anna.  MKMU  SY- 
NOWI. Opowieści  dla  miodzieiy 

Cena  kop.  40 

Wernic  Leon,  dr.  ZNUŻENIE  UCZNIA 
I  WCZASY  Z  PUNKTU  HIGJEMT 
WYCHOWAWCZEJ,  Odczyt  praeua- 
ozony  na  X  Z^azd  Przyrodników  1  Le- 
karzy. Ceua  kop.  10. 

Z  tablicami  kop.  35. 
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WYDAWNICTWO  IMIENIA 


ALFREDA  SOKOŁOWSKIEflO. 


i  jak  się  od  niej 


Ul  tt  it  piM  (iltt]') 


chronić  należy. 


Popularne  dziełko  konkursowe. 

Omnm  w  oprawi*  ko|i. 

SKŁAD  GŁÓWNY  W  KSIĘGARNI  E.  WENDE  i  Sp. 

a  —  o 


Księgarnia  Gebetlinera  i  Wolffa 

OTRZYMAŁA  NA  SKŁAD  GŁÓWNY 

Dzieła  ks.  Sebastjana  Kueippa: 

■ąj«  iMMBte  wodą  na  poditav^  Ic  40  letniego  doświadczenia 

Cena  rb.  I  JO,  w  oprawie  kart.  rb.  1.S5. 

Tak  ijć  potraeba.  Wskai^wki  i  rady  dla  zdrowych  i  chorych 

Cena  rb.  1.30,  w  oprawie  kart.  rb.  135. 

Mój  testament  dla  zdrowych  I  chorjfh    rb.   1.40,  w  opr.  kart,  rb.  1.65. 

Koil/c>l  Uu  iiiojcęo  testamenta  lila  zdrowych  i  chorych 

Cena  rb.  1.40,  w  oprawie  kart.  rb*  \A& 
Zlalaik  czyli  atlas  roślin  Iccznic/ych,  znajdujących  <;ic  w  mojej 
aptece  domowej.    Zawiera  ryciny  roślin  lec^fiic^ych  pole- 
cai^chwdaielach  kt.  S.  Kneippa.  Wyd.  I  ifototypia)  rb.  I  80. 

W  ozdobnej  oprawie  rb.  2.60. 

—  Wydanie  II  (iwiattodrak  kolorowy)         rb.  4.-,  w  oprawie  rb.  8.—. 

—  Wydanie  III  (drzewoiyt^.  Cena  bes  oprawy  rb.  0l40. 

Do  nabycia  we  wB^ysfkioIi  ksiogarnlatdL 

Księgarnia  Gebethnera  i  Wolffa  mkuhonh  dzieła  YEBIESO: 

Cz.irnp   76  kop.     Plętnastoletuł  kapitan.    2  t.     160  kop. 


(gniazda  południa  ....  75 
Km  około  ktl^yem  ....  71 
PM  <7IMiBl  u  balon  1i     .  76 


óOO  miIjoDów  Be^my  .  .  .  0.70  „ 
Podf««  m  około  dwiate  .  .  0.3S  « 
Pnstynla  lodowa  0.7i  « 


Przygody  na  okręcie  „Chancelor*^    75  kop. 
Do  nabyela  we  wssyAtkieh  kai^arniaeh. 


Digitized  b/jfiopgle 


w  przekładzie  polskim  STANISŁAWA  KARPIŃSKIEGO  wyszła  z  druku  znakomita  książka 
Dr.  Rlessera,  profesora  uniwersytetu  Berlińskiego,  byłego  dyrektora  Banka  Darmsztadzkiefo: 

Historja  Rozwoju  Wielkich  Banków  Niemieckich 

ze  szczególnom  uwzglQdniL-nicm  dążności  koncentracyjnych. 

THESU  KSIi\ŻKI:  Część  I:  Zaaczeuie  bankowości  w  życiu  finansowem,  ^ospo- 
darczem:  w  czusacłi  normalnych,  krytycznych  i  wojennych. — Mobilizacja.  —  Część  II:  Zarys 
stoBonków  ekonomicznych  w  Niemczech  w  czasie  zakładania  najstarszych  banków  dzisiej- 
azych.  -  Bnnki  uiemiuekie  w  pierirszym  okresie  (1848  -  1870).  —  Wpływ  Credit,  mobilier. 
Część  III:  Ziiry.->  srorłunków  ekonom i<  znyi-h  w  Niemczech  od  IHTl)  do  końca  liK)6  r.  — 
Wiclkiu  banki  niemieckie  w  okretsie  ii.  —  Część  IV:  Dążenia  koncentracyjne  w  banko- 
M  o.ici  niemieckiej.  —  Rozmiary  i  szybkość  koncentracji.  —  Drogi  i  formy  koncentracji. — 
Powiększenie  kapitałów.  —  Fuzja  banków  i  domów  bankierskich.  --  Wspólność  int>>rt>s<Sw 
(Interessenfferaeinschaft).  —  Zaktadunie  towarzystw  iiljainyit  fTocht<»rg<»sellscli;i  (n-ii — 
Zaktadniiit-  koin  indyt,  o  Idziatów,  ajtuitiir  i  kla^j  wkładowych.  -  ■  Część  V:  \Vpt3-Kv  kon- 
centracji bankowej  na  koncentrację  w  przemyśle.  —  Część  VI:  Kezuitat  mchu  koucen- 
tracyjnego.  —  Korzyści  i  niebezpieczeństwa  konoontracji.  —  Widoki  na  przyszłotó.  — 
^roilni  i  drofuii  banki*  -  lTrzędnii\v  bankowi  —  Dyrektorzy.  —  Giełdy.  —  Koncen- 
tracja i  socjiilizui.  -  Dodatek  I:  Literatura  dotycząca  karteli.  —  Dodatek  II:  Udzidl 
osobisty  wielkich  banków  w  towarzystwHcii  przemysłowych.  —  Dodatek  III:  środki 
obrotowe  8  wielkich  banków  berlińskich.  —  Środki  obrotowe  22  banków  prowincjonal- 
BTch.  —  Zobowiązania  weicalowe  8  wlolkieh  banków  berlińskich.  —  Zobowiązania  weniowe 
22  bank'^iw  proainrjoniilnyfh  Zahezp^"  -t  ,,!f  ^l>cyrh  funduszów  w  8  wielkich  bankach 
i  w  22  baukucłi  prowincjonalnych.  —  Dodatek  IV:  liozwój  kapitałów,  rezerw,  obrotdw 
i  dywidend  Banka  Miemiaokt^.  —  Dodatek  ttMtett:  Spirnwonlaiile  Banka  NiemiM- 
klego  za  rok  1906. 

Daleto  obejmuje  16  arkuszy  druku  dułej  ósemki.  0«H«  >  wJlto. 

Skład  tfióminf  w  ksi«earni  E.  Wende  i  Sp.  w  Warszawie  oraz  w  Ksliigaml  Pol«kie| 
w  Peierabur^fu.  tC- ~-:  Można  też  nabywać  u  Stanisłuwn  Karpińskiego  w  Petersbar]p^ 
Bank  Handlowy  w  Warszawie,  oddziai  w  Petersburgu 


W  fych  dniach  opuściło  prasę: 

/>-r  Lubor  Nicdcrie 

Starożytności  = 
Słowiańskie 

Tora  I.   Zeszyt  I. 
Przełożył  z  czeakiet^o  i  wydał 

Ksawery  Chamiec. 

 Cena  rb.  2  k.  50. 


CZASOPISMO  KWARTALNE 
POŚWIĘCONE  HlSTORJl  I  KRYTYCE 
LITERATURY  POLSKII^ 

WYDAWANE  PRZEZ  TOWARZYSTWO  UTE- 
fiACKlE   :  


i! 


Sktid  gł6wD|  V  ksiigarni  8,  lEHDE  1  S-ka. 


Imienia  Uaia  Mickiewiczi 

pod  redakcją  Tadeusza  Plnlego. 


Prenumerata  roczna  Rb.  6. 


Dlgitized  b\ 


Nr.  10. 


ZOarszauia,  dnia  16  Października  1907  r. 


Rok  7. 


Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  Uterackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


Adrw  lUdakeJi  i  AdmiaiatrKii 
KilMarnla  E.  WENOE  I  S-ka,  Krakomkla-PmdntoMfl  9l 


PT«Duał«rmU  wjrDMi: 

W  Nirtznli  ntak  rfe.  2,  u  pn«lie|l  I  ■  Citintili  rl.  2.5(1. 


TREŚĆ.  Salony  i  kółka  literacko-artystycz- 
ne  w  Warszawie  między  r.  1840  a  1855. 
Krytyka:  Awdancs  Mieczysław,  Wizje;  lio- 
huszewicz  Jotefat,  Nowe  poglądy  na  aotono- 
mję  Królestwa  Polskiego;  1'latcjiuiz  Józef, 
Dzieje  Wojny  Żydowskiej  przeciwko  Rzy- 
mianom; OawiAski  Antoni,  Sen  Życia;  Ilalie- 
kn  Blanka,  Nowele  włoskie;  Jeruzalem  Wil- 
helm, Wstęp  do  filozof j i;  Jertcicz,  Baśń  Ży- 
<:ia;  KrólitUki  Kazimierz,  Pisownia  polska 
ze  słowniczkiem;  Lafargue  I'.,  Rozwój  wła- 
sności;  Lange  Antonty  Pierwszy  dzień  stwo- 


rzenia; LukianoK,  Tlmon  czyli  Odlndek;  Ma- 
terjały  antropologiczno-archeologiczne  i  et- 
nograficzne, wydane  staraniem  Kom.  Antrop. 
Akad.  Urn.  Ł.  IX;  Naaka  o  cłiorcbaoh  we- 
wnętrznycli  (wyd.  red.  przez  prof.  Jawor- 
skiego); Pilecka  Lla,  Koń-Wldmo;  Raczyń- 
ska Marja,  Listy  prababki;  Tano  erka  z  Xois 
!>wi^ricki  Jul_jan  Adolf,  Historja  Literatury 
Powszechnej  t.  I.,  wyd.  Il-gie;  Wilde  Oskar, 
Obraz  Doryana  Gray'a.  Pod  prasą.  Nekro- 
logja.  Kronika.  Czasopisma.  Bibliografja. 
Ogłoszenia. 


Salony  i  kółka  literacko -artystyczne. 

w  Warszawie  między  p.  1840  a  1866.^) 


^zem  w  epoce  Odrodzenia  i  następnych  dwu  wiekach  dla  sztuki  i  literatury 
były  dworj'  królewskie,  książęce  i  magnackie,  dające  opiekę,  zachętę,  roz- 
głos pisarzom  i  artystom,  nie  znajdującym  w  szerszych  kołach  społeczeń- 
stwa i  w  instytucjach  ówczesnych  oparcia  i  poparcia  dla  swej  działalności, 
tern  znowu,  w  wieku  18  i  do  połowy  19.go,  stały  się  salony  literackie,  które  przy 
ociężałości,  koteryjności  i  konserwatyzmie,  właściwym  wszelkim  istniejącym  już 

')  Paulina  z  L.  WilkoAska.  Moje  wspomnienia  o  tyciu  towarzyskiem  w  Warszawie, 
2  przedmową  Zdzisława  Dębickiego.  Bibl.  dzieł  wyborów,  n.  473—5.  Część  I  str.  150,  11  str. 
167  i  III  str.  146.    Warszawa,  1907.    Dwie  części  tylko  mieszczą  opowieści  o  życiu  towarzyskim 
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wtedy  akademiom,  stanowiły  ogniska  skupiające  i  przyciągające  młode  siły,  tonh 

}i\cc  sobie  dopiero  dr<>LiC  do  uznania  i  stanowi-^k.  Królujące  w  nich  urodą,  uczu- 
ciowością subtelną,  KLiltutą  duchową,  kobiety  ubiL^ały  się  za  pozyskaniem  dla 
swego  towarzystwa  świeżych,  wschodzących  dupiero  talentów,  troszczyły  o  po- 
pieranie nowych  kierunków  w  sztuce.  Przykład  Francji,  wpływ  jej  kultury  i  ]i- 
teratury  wywoływał  podobne  zjawiska  w  całej  Europie. 

U  na<^,  w  drugiej  połowie  wieku  X\'III  dw  ory:  Stanisław  a  Augusta  i  Czarto- 
ryskich noszą  juź  poczęści  charakter  salonów  literackich,  pr/-ez  udział  i  rolę  kw- 
biet,  łatwość  dostępu  i  swobodę,  nieskrępowaną  przez  wymagania  etykiety  dwo- 
rów zachodnicłi  i  rolf  wydatną  jaką  odgr\'wają  tam  licznie  gromadzący  się  arty- 
ści, literaci  i  uczeni,  w  części  zawiśli  i  pobierający  stałe  płace,  w  części  zaś  jako 
goście  chętnie  widziani. 

W  odrodzeniu  poezji  narodowej  za  sprawą  Mickiewicza  i  współczesnego 
zastępu  młodych  poetów,  salony  warszawskie  słaby  brać  będą  udział — za  to  nich 
ten  znajdzie  poparcie  w  licznych  podówczas  tajnych  kółkach  z  polityczno-litewc- 
kłm  charakterem.  Jednakże  gdy  po  r.  1831  społeczeństwo  polskie  utraci 
najlepsze  siły  przez  emigrację,  a  swe  instytucje  naukowe  z  woli  znoszĄcegy 
zwycięzcy,  wtedy  w  zuboźafym  ł  uciśnionym  narodzie,  z  trudem  rozwijając 
się  na  nowo  życie  ductiowe,  będzie  musiano  stwarzać  sobie  skromne  ogniskŁ 
w  salonach  i  kółkach  towarzyskich. 

Po  martwocie,  sprowadzonej  przez  upadek  wysiłków  narodowy  ch  w  r.  1831, 
zaczyna  się  około  r.  1840  budzić  w  Warszawie  życic  umysłowe  i  narodowe, 
z  przystosowaniem  do  nowych,  ciężkich  warunków  ucisku  politycznego,  i  skrępo- 
w  ania  przez  najsurowszy  nadzór  policyjn}-  i  system  cenzuralny.  Salony,  kolki 
litei  ackie  i  redakcyjne  zastępować  będą  musiały  pozamykane  instytucje  i  stowa- 
rzyszenia. 

Świeżo  ogłoszone  „Wspomnienia"  Pauhny  Wilkońskicj,  przebywającej  w  ko- 
łacti  literackich  warszawskich  w  ciągu  lat  piętnastu,  od  1841  do  1855  r.  mtsf 

czą  interesujące  i  bogate  w  szczegiSły  zarysy  tych  zebrań,  odtwarzające  n.\^- 
dość  wyiaziście  ich  cechy  zewnętrzne  a  -słabiej  o  wiele  dusze  wy!-«itriiejszych  ęv 
staci,  niedoftępnc  dla  autorki,  sympatyzującej  z  nimi  iecz  nie  zbyt  przenikliwi 
i  nie  dostrajającej  się  do  tonu  uczuciowego  ówczesnych  entuzjastek  i  pokrew- 
nych im  zapaleńców  z  koła  młodzieży  męskiej. 

Pochodząc  ze  spolszczonej  rodziny  Lauczów,  poślubiła  ona  Augusta  Wi'- 
kohskiego,  studenta  uniwersytetu  wrocławskiego,  który  odsiadywał  wtedy  wie- 
zienie pruskie,  za  pojedynek  z  oficerem,  a  p<»  wypuszczeniu,  straciwszy  s**i 
szczupłą  fortunę  ziemiańską,  przybył  około  r.  1840do  Królestwa,  by  szukać  dla 
siebie  dzierżawy  Itib  też  miejsca  jakiegoś.  Przypadkowo  zwróciwszy  uwagę  znajo- 
mych swoimi  zdolnościami  w  zakresie  humorystyki  obyczajowej,  z  rolnika  pm- 
kształcił  się  na  literata.  W  tym  samym  roku,  w  którym  ogłosił  swą  głośną  wte* 
dy  humoreskę:  „Wspomnienie  szkolne"  w  Bibliotece  Warszawskiej,  żona  wy- 
stąpiła jako  powieściopisarka,  wydając  pierwsze  swe  obrazki.  Zawdzięczając 
Warszawie  przyjęcie  życzliwe  i  poparcie  w  trudnj^ch  chwilach  torowania  sobit 
drogi  w  nowym  zawodzie,  który  miał  zapewnić  byt  materjalny  i  rozgłos  kochają- 
cej się  parze,  z  miłością  i  wdzięcznością  wspomina  autorka  swój  pobyt  w  War- 


Warszawy,  trzecia  zaś  mieści  u  sponinicnia,  tyczące  się  pisarzów,  przebywających  zdała  od  Warsza- 
wy, lecz  zostających  w  korespondencji  z  autorką.  1'rzesuwają  się  tu  przed  nastymi  oczami:  Sj- 
rokomla.  Pług,  Pudbcreski,  Żeligowski  tudziet  Bohdan  Dziekoński  w  epoce  emigracyjnej.  Do4i 
Uesae  t>łędy  drukurskie  szpecą  ksittttc  interosującą,  bogatą  w  drobiazgi  charaktetystycsne. 
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szawie.  Humor  i  tou  arzy^kość  męża,  uczuciowość  i  uprzejmość  żony,  otwierały 
im  wstęp  do  wszystkich  salonów  literackich  i  kuł  ówczesnej  inteligencji.  Życie 
towansjrskie  kwitnęło  wtedy  w  pozbawionej  życia  politycznego  Warszawie,  „tej 
iałosnąj  wdowie  narodu  w  źafobie'',  jak  ją  sobie  wystawia  z  oddali  wygnania 
przebywający  wtedy  we  Fl  irencji  Słowacki. 

W  rzeczywistości  jednak  ten  „wdowi  smutek"  nie  przeszkadzał  nielicznej 
ówczesnej  inteligencji,  wraz  z  ogółem  godzić  się  z  warunkami  bytu  i  oddawać 
uciechom  życia  towarzyskiego,  okraszonym  przez  dość  ubogie  zasoby  umysłowe 
i  skromny  artyzm.  W  opinji  kół,  których  echem  jest  autorka  „Wspomnień",  po- 
wagami naukowymi  Warszawy  byli:  K.  WŁ  Wójcicki,  Tornasii  Dziekonski,  \\'a- 
•cław  Maciejowsići,  Dominik  Szulc.  Rozkwit  wielkiej  poezji,  dokonywaj ący  się 
na  emigracji,  słabe  znajdował  tu  odbicie  w  duszach,  które  nie  były  dostrojone 
do  odczuwania  i  pojmowania  arcydzieł,  ukazujących  się  od  r.  1832  wspaniałym 
ciągiem  w  Paryżu.  Nawet  w  kole  entuzjastek  i  gronie  młodych  zapaleńców,  brak 
wyższej  kultury  umysłowej  niedozwalał,  z  małym  bardzo  wyjątkiem,  przenikać 
do  dusz  w  całej  pełni  promieniom  gienjuszu  Mickiewicza,  Słowackiego,  Krasiń- 
skic^^M.  Nietylko  dzieła,  ale  i  nazwiska  same  tj^h  poetów,  były  przedmiotem 
najsurowsz3'ch  zakazów  i  prześladowań  ze  strony  policji  i  cenzury,  złożonej  w  te- 
dy z  samych  Polaków.  Jeżeli  ośmielano  się  na  liczniejszem  zebraniu  odczytać 
jakiś  utwór  jednego  z  tych  poetów,  to  wybierano  niewinne  politycznie  i  narodo- 
wo, np.  Ugolina  (przekład  >Tickiewicza)  deklamowanego  przez  Komorowskiego 
(artysta  teatru,  brat  twórcy  „Kaliny")  to  znowu  „Bieleckiego",  czytanego  w  salonie 
p.  llewockiej.  Jako  tematy  do  improwizacji  bierze  panna  Jadwiga  Łuszczewska 
{Deotyma)  za  zgodą  lub  na  życzenie  towarzystwa:  Wieże,  Kamienie,  Kru- 
cjaty, Przeczucie,  Serce  i  t.  p.,  pozbawione  żywotności  i  aktualności  tematy. 
Wprawdzie  przy  „ogniu  kuminkou ym  "  Narcyzy  Żmichowskicj,  bogatej  w  zasoby 
duchowe,  zdobyte  w  ciężkich  warunkach  kilkoletnicgo  pobytu  we  Francji,  w  to- 
warzystwie brata,  emigranta,  w  gromadzącym  się  k(rfo  niej  gronie,  serca  biły  ży- 
wiej, rozprawiano  goręcej,  poruszano  źywotniejsze  i  bliższe  pytania  społeczne, 
narodowe,  moralne,  artystyczne,  ale  życie  tego  koła  było  widocznie  obcem, 
a  może  niesympatycznem  dla  dobrej,  lecz  niegłębokiej  wieikopolanki,  niezdolnej 
do  podzielania  porywów  uczuciowych  ówczesnych  entuzjastek,  stąd  nie  zbliża- 
jącej się  do  autorki  .,Poganki'',  która  nie  bywała  łonach  i  kołach  literackich, 
znanych  i  miłych  autorce  „Dziedziczki  Jodłowca",  „Mrowina  i  Trocka".  r,VVsi 
i  miasta"  i  całego  szeregu  powieści,  dających  życzliwe  poczciwe  lecz  płytko 
pojmowane  i  naiwne,  co  do  art3rzmu,  obrazy  ówczesnego  życia  dworów  wiejskich. 

Naturalnie  uięc,  dusza  Gabryeli,  górująca  siłą  entuzjazmu,  patryjotyz- 
mu,  uzdolnieniem  arty^tyczncm,  polotem  myśli  i  dążeń,  nad  całą  ówczesną  inteli- 
gencją warszawską,  zarówno  z  koła  starszych,  jak  młodzieży,  nie  mogła  być  zro- 
zumianą i  ocenioną  przez  skromną  zasobami  ducha  literatkę,  niedorastajc^cą 
zresztą  do  poziomu  umy-łowego  innych  wybitnych  kobiet  ówczesnycłi,  jak:  Zie- 
mięcka,  Deotyma,  Pruszakowa.  Ta  wyższość  duchowa  i  płynąca  stąd  tak  wy- 
bitna rola  kobiet  w  towarzystwie  warszawskiem,  jest  znamiennym  rysem  zuboże- 
nia duchowego,  jakie  wywołała  emigracja  najlepszych  sił  po  r.  1831. 

Odpływ  ten  powtórzył  się  ponownie,  w  mniejszych  rozmiarach,  w  latach 
od  1846  do  1849.  Wypadki  ówczesne  rozproszyły  prawie  całe  koło  Żmichow- 
skiej,  która,  powróciwszy  po  odbyciu  więzienia  w  klasztorze  lubelskim,  znajdzie 
się  osamotnioną  i  boleść  swą  wypowie  z  bolesną  ironią  w  odezwie:  „List  nie 
wiem  czyj  i  niewiem  do  kogo"  i  w  póżnie^agrm  nAde .  dacie". 

Najświetniejszy  salon  literacki  Warszawy,  między  r.  a  zajmujący 
najwięcej  miejsca  we  „Wspomnieniach"  Wilkoriskiej,  stanowiły  zebrania  ponie- 
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działkowe  pani  Niny  7.  Żciłtowskich  Łuszczewskiej,  której  mąż  z  tytułem  knmer- 
junkra  Dworu  łączył  wyższe  urzędowe  sta?iowisko,  lecz  prawością  i  rozumem 
umiał  pozyskać  sobie  szacunek  lak  sfer  r24dzących,  jak  i  społeczeństwa.  Wzglźjd 
na  położenie  męża,  upodobania  artystyczne  i  towarzyskie  pani  Niny,  talent  impro- 
wizatorski  córki,  skład  towarzystwa  gromadzącego  inteligencję  i  uzdolnienia  arty- 
styczne różnych  kół  społecznych  i  przyjmującego  skwapliwie  wszystkie  osobisto- 
ści obce  nawiedzające  Warszawę,  wysuwały  w  tych  zebraniach  na  pierwszy  plan 
muzykę  jako  czynnik  najłatwiej  mogący  zespolić  różnorodne  grupy  towarzyskie 
i  nadający  wobec  policji,  czuwającej  nad  każdym  objawem  życia,  najwięcej  tole- 
rowaną formę  zbiorowej  działalności.  Rozporządzając  w  gronie  '^^w  ych  gości 
licznym  zastępem  artystów  i  miłośników  sztuki,  doprowadziła  pani  Nma  do  skut- 
ku w  swym  salonie  wykonanie  scen  z  „Fausta^  z  muzyką  Radziwiłła.  Przekła- 
du dokonał  Włodz.  Wolski,  który  odegrał  rolę  Mefista.  Z  innych  utworów  wy- 
konywano tu  „Dzwon"  Szyllcra  z  muz3'ką  Józefa  Sikorskiego,  „ Witoloraudę*^ 
Moniuszki,  ustępy  z  „Plibust jerów"  Dobrzyńskiego.  Poza  improwizacjami  De- 
otymy, poezja  nie  znajdowała  tu  przyjaznej  atmosfery. 

W  piątki  gromadziła  pani  Lewocka,  z  domu  Lipińska  (siostra  Tymoteusza, 

współredaktora  Staroż.  Polski),  też  same  niemal  koła.  Co  niedziela  wieczorem 
i  na  obiadach  czwartkowych  otwierała  swój  salon  wojewodzina  Anna  Nakwaska, 
pisująca  początkowo  po  francusku,  od  r.  1631  po  polsku,  autorka  ciekawych 
Pamiętników  o  czasacti  Księstwa  Warszawskiego.  Towarzystwo,  2!łożone  prze- 
ważnie  z  ludzi  oddających  się  nauce  i  literaturze,  zabawiało  się  tu  zwykle 
w  gry  umysłowe,  jak  np.  pytania  i  odpowiedzi,  których  kilkanaście  zachowała 
i  podała  w  swych  -Wspomnieniach"  pani  Paulina,  mająca  w  tern  upodobanie. 
W  niedzielę  również  spotykał  się  świat  naukowo  literacki  w  domu  Wacława  Ale> 
ksandra  Maciejowskiego,  a  od  r.  1847  u  pani  Seweryny  Pruszakowej  (Duchiń- 
skiej).  Odrębne  kółka  zbierały  się  w  domu  doktora  Dworzaczka  i  pułkownika 
Paszkowskiego.  Wydawnictwo  „Dzwonu  literackiego"  pisma  mającego  skupiać 
młode  siły  a  redagowanego  przez  Wilkońskicgo,  gromadziło  w  domu  pani  Pauli* 
ny  całą  ówczesną  „cyganegę**  warszawską,  tudzież  pokrewną  im  pojęciami  i  dą- 
żeniami demokratycznymi  i  patryjotycznymi  młodzież  z  koła  Żmichowskiej,  O  ze- 
braniach, męskich  wyłącznie,  w  redakcji  Biblioteki  Warszawskiej,  nie  wspomina 
naturalnie  nie  biorąca  w  nich  udziału  autorka. 

Wartość  „Wspomnień*  polega  na  bogatym  materjale  anegdotycznym,  na 
powplatanych  w  opowieść  listach  i  poezjach  {Ilustrujących  ludzi  i  czasy.  Sądy 

autorki,  przeważnie  pochlebne,  wielbiące  uczoność  i  zasługi  wielu  zapomnianych 
dziś  przedstawicieli  ówczesnej  nauki,  odbijają  nizki  poziom  umysłowy  tych  cza- 
sów.   Miarą  oceny  ludzi  jest  u  p.  Pauliny  zwykle  patrjotyzm,  a  raczej  wrażli- 
wość uczuciowa  na  rzeczy  narodowe.   Stąd  chłodno  zawsze,  ale  c^lędnie  wyra- 
ża się  o  Rzewuskim,  który  wieczory  swe  spędza  na  przemiany  to  w  zamku 
z  Paszkiewiczem,  to  w  salonach  literackich,  gdzie  się  spotyka  z  takimi  patryjotami 
jak  Bartoszewicz,  Włodz.  Wolski,  Lenartowicz  i  inni  młodzi,  chętnie  przysłuchu- 
jący się  jego  dowcipom  i  toczący  z  nimi  żywe  spory  polityczne.  Rozbudzenie  sie 
życia  wraz  z  osłabnięciem  ucisku,  z  chwilą  śmierci  Mikołaja  I,  i  otworzeniem 
nowych,  niedostępnych  dotąd  pol  działalności  społecznej  i  narodowej,  powrót 
z  wygnania  i  emigracji  kilku  tysięcy  ludzi,  zdolnych  przeważnie  i  pragnących 
pracować  na  ziemi  ojczystej,  wywoła  doniosłe  przekszti^nia  w  życiu  krafu 
i  Warszawy.    Salony  literackie  stracą  swe  znaczenie  i  świetność.    Dla  kobiet 
otworzą  się  nowe  pola  i  stanowiska  w  różnych  pracacli  i  instytucjach  społecz- 
nych, zaszczytniejszc  i  donioślejsze  od  królowaniu  w  salonie.  Demokraiyzacja 
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dalsza  społeczeństwa  i  postępy  oświaty  pozwolą  wybitnym  pisansom  opierać 
swoją  twórczość  na  uznaniu' Ogółu,  kierowanego  przez  czasopisma  literacide 

i  dzienniki.  Protekcji  salonów  szukać  i  potrzebować  będą  przeważnie  tylko  roz- 
poczynający swój  zawód  artystyczny  poeci,  muzycy  i  śpiewacy. 

Bron.  Chlebowski. 


Antropologja. 


Matcrfafy  arłropologiczno  -  archeologiczne  I 
etnograficzne,  wydane  starantem  Kumiiiji  an- 
tropologicznej Akademji  Umiejętności  w  Kra- 
kowło.  Tom  IX  1907.  (Z  78  Ublicani  ilu- 
■traeyjneini  i  34  rycinami  w  tekście).  Cena 
icor.  26. 

W  dziale  autropoiog^czno-archeolo^cznym 
tego  toma  znajdajemy  najpierw  opis  cmen- 
tusjwk*  neoUtyesnego  w  wti  He/be^  w  San- 
domierskiem, dokonany  przez  prof.  K.  Ba- 
daczka. Wykopaliska  te  znajdują  siq  obec- 
nie w  posiadaniu  Mozetun  im.  Bziedoszy- 
tUah  we  Lwowie.  Antor  nwete,  tt  śblór 
powyższy  powinien  zaj%ć  wybitne  miejsce 
wśród  enrop^akidi  pomników  przeddziejo- 
wych. 

Na  podetawto  adokaiefewa  oenuDioiiego 

prof.  Badaczek  odnosi  to  cmentarzysko  do 

młodszej  fazy  cywilizacji  neolitycznej  i  wy- 
kazuje, że   lióje   roboty  i^n  arków  ej  It^cz^ 

oeremikę  powjiatą  s  genioantweoii  neoU- 
tycznem  Innydi  lurajów  Europy.  Wpraw- 
dzie repertoar  motywów  omamentacyjnych 
jest  ubogi,  lecz  formy  poszczególne  sąścidle 
okndkme  1  atoeowane  a  ddikafcuem  pocsn- 
ciem  symetrji.  Bardzo  często  występują  to 
lińjo  fnliste,  iiadaj%o«| charakter  odrębny 
oeramice. 

Oczywiście,  wykop  al  isin  wa  wat  Oott^ 
nie  pned^wiają  byiiajmiłl(|J  eiyato  miej- 
scowej produkcji  gamcarsUioj.  locz,  prawdo- 
podobnie, odzwierciedlają  pewien  stau  cywi- 
lizacyjny w  mmstjch  granicach,  po  oba 
•tronaeb  Widy  rospnertnealony. 

Antor  zestawia  ceramiko  cmentarzyska 
w  Złotej  z  neolityczną  ceramiką  malowaną 
%  fSuropy  potadntowoowachodniej  i  odnaj- 
diąje  lloene  anałogje,  pojawiające  się  w  tych 
dwQ  odinlanaych  światach  knltnralnyeh. 


Podobieństwa  te  dotyczą  zarówno  form,  Ja- 
koteś  ornamentyki,  co  wypada  tłumaczyć  ist- 
nieniem wzajemnych  wpływów.  Wszakże 
ceramika  ze  wsi  Ziot^j  posiada  o  wielf^  wię- 
cej punktów  stycznych  z  garucarstwem  ne- 
oUlyciaen  Eoropy  pdlnoeaifl|  i  saobodnlej. 
Na  mocy  pewnych  własności  odrębnych, 
autor  upatnijo  w  ceramice  ze  Złotej  wsi 
8amotlzieiiią  grupę  nadwiAiańską.  Cywiliza- 
cja ta  ma  obajmowaś  pisedewszystklan 
obszar  Wisły  środkowej  i  kilku  wainią}- 
szycli  jfj  dopływłiw,  jak  Sann  f  Bugu. 

Ciekawą  jest  również  praca  autropologios- 
no-etnolog1csoa  Dr.  J.  Talko-Hrynuewlcaa 
p.  t.  Muśi (mowie,  osyli  tak  swani  Tatary 
litewscy. 

Pierwsze  ślady  pojawienia  się  MaśUmów 
na  Litwie,  zwanych  niesłusznie  Tatarami, 
odnieść  należy  do  r.  1397-go,  w  ktdrym 
k.siążc  Witold  zabrał  ich  do  niewoli  I  osa- 
dził nad  rzeką  Waitą,  oraz  w  niektórych  mia- 
staeh  Litwy. 

Historycy  dzielą  machometańską  ludność 
na  3  klasy.  Klasę  wyższą  stanowią  potCKtt- 
kowie  dawnych  naczelników,  lob  panują- 
cych uprzywilejowanych  rodów,  t.  j.  knia- 
ziowie, begowia^  amiraowie,  ktćnty  właści- 
wie byli  pochodzenia  tureckiego,  z  plemienia 
dagestańskiego  i  nadano  mieli  sobie  przez 
książąt  litewskich  i  królów  polskich  wielkie 
dobra,  oraz  waaelkie  prawa  aaladbetAde.  Kla> 
aę  dragą  stanowili  mnnfanaoie  plemienia 
zawołżnńskiego.  którzy  w  czasa(!h  bardzo 
odległych  przybyli  na  Litwę  jako  prości 
Aolnianea  i  tn  «a  awe  czyny  ryoarakto  zdo- 
byli szlachectwo.  Klaa^  tnadą  wreazde 
stanowił  lud  pociiodzenia  nogajskiego,  któ- 
ry rekrutował  si^  przewaiżnie  z  Jeńców  wo- 
jennych, lub  zbiegów  s  hord  kipczaokiego 
i  kiymdkiego  carstwa.  Ktaaa  ta  otnurmala 
szlachectwo  najpóźniej. 

▲ntor  zbada!  2&  oaobników  plamienia  ca> 
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woł^nńskiego  a  66  nogajj^kiego  i  charalcte-  i 
ryzuje  Mu^limów  litewskich,  Jako  posiadają-  i 
cych   wzrost   pospolicie  mieruy,  podobuie 
Jak  i  krajowcy.  Mnilimowie  majt%  taltfw 
krótki,  a  nogi  ilługic;  łyp  ich.  jest  przeważ- 
nie ciemny,  czaszki  mają  krótkogłowe,  czo-  j 
la  wązkie  a  twarz  szeroką. 

Oesywlście  UndUmowle  Utewaej  aaleAą 
do  rasy  mieszanej.  Mieszaninfj  wykazn-  [ 
je  zarówno  badanie  antropologiczne  jako  też 
i  historja  tak  zwanych  „osad  tatarskich"  ua 
nn  Litwie^  dok%d  w  nStaym  CMUrie  pny- 
były  dwa  oddzielne  plemiona:  zawnT^.ańskie 
i  za(^oi'iskio.  Plemiona  owe,  jaszcze  przód 
przybyciem  na  Litw^,  przedstawiać  musiały  | 
ślepek  raa  rdtnych;  ua  Łitwte  ni  tem1>ar- 
dalej  nie  mogły  utrzymać  swej  odrębności, 
że  wstępowały  w  związki  krwi  z  krajowcami, 
a  przytem  róMe  grapy  Mośiimów  mieszały 
ai^  s  sobą.  I 

Autor  znalazł  u  17^8;^  badanych  cechy 
monjrolskie  silniej  wyrażone,  a  mianowicie 
oczy  osadzone  ukośnie  i  silną  wydatność  ! 
Jarsmową. 

Składką  mongolską  w  oko,  moiarkowanie 
wydatną,  autor  /nnl  .,  [  1  razy,  przyczem  jest 
neeczą  ciekawą,  że  bkiadka  ta  nie  towar/y-  , 
•Bylft  wnale  akośnaoan  położeniu  oesra.  { 

Na9tqpne  sra^jnm  ankropoloLric  zno  J.  Tal-  i 
ko-Hn,'ncfwii-za  p.  t.  „Mieszkańcy  Wilna  ' 
z  drugiej  polowy  XVI  i  początków  XVII  , 
stulecia**  ]eat  opracowaniem  materjaln  orteo- 
logicznego,  znalezionego  podcsas  nstaora-  ^ 
cji  kościoła  Św.  Anny  w  Wilnie. 

Aator  zbadał  24  otaszki  męskie  i  18  żeń-  j 
•klcL  Pod  względem  wskainIkA  ezerokoóci 
esaaskowej,  csascki  wlleńakle  nateią  do  ire- 
dtiioglnwych   i   wyrfSżninją  się  swą  wyso- 
kością. (Jzoła  mnją  przeważnie  wąskie,  twa-  ! 
ize  wąskoUce  i  t.  d.  i 

Autor  opetru je  isfenienle  wiród  ezaeidc  wi- 
leńskirh  z  XVI  i  XVII  wieków  znnminn  bli- 
sko pokrewnych  i  wspólnych  ze  znamiona-  | 
mi,    właściwemi  dla   czaszek   Krzyw  iczan 
z  nownej  epoki,  a  częściowo  i  Drewien, 
nie  mówiąc  już  o  współczesnych  Białorusi- 
nach pasn  znrhofl niego  i  dzislejszycli  miosz-  ' 
kańcach  Wilna,  którzy  posiadają  takież  sa-  : 
me  eeohy  antw^ologicsne,  jak  W3r*ej  wapo* 
mniane  czaszki  wileńskie.   Mamy  tu  oczy- 
wiście typ  miessany,  gdyś;  na  pogranicsn  ' 


litewsko-białoniskiem,  którego  ń-  łowiskiem 
jest  Wilno,  zachodziło  oddawua  mieszanie 
się  Białorusinów  Z^acłiodnlch  i  Litwinów. 
Flnytem,  wskutek  wielonusowego  wyludnie- 
nia słe  miasta,  spowodowanego  wojnami 
i  epidemjumi,  oprócz  żydów  napływali  wciąż 
do  miatfta  w  różnym  czacie  Polacy,  Tata- 
ny^  Nlsm^  i  inne  narodowoto^  kt^ire  wsią- 
kały prędko  w  skład  miejscowej  ludności. 

Na  końcn  działu  antrop  -archeologicznego 
umieszczony  je^t  opis  p.  Wandaliua  Szu- 
klewiosea  omy  z  ornamentem  swastikowym^ 
wykopanej  w  Kaczy  pow.  lidzkiego  gub. 
wileńskiej.  "Wosjóle,  okolica,  zamieszkiwana 
przez  autora,  je^it  uiulzwyczajuie  bogata  w  za- 
bytid  pnedkistoiycsne,  OMgo  dowodsą  licz- 
ne wykopnUakn,  pochodzące  z  tego  miej* 

scft.  ft  opisane  przpz  p.  W.  Szukicwicza. 
Urna  z  ornamentem  swastikowym  znalezio- 
na została  w  grobie,  olotonym  s  głaseów 
granitowych.  Autor  obiecuje  dać  w  prze- 
szłości o  tytt  wykopalisku  obszerniejoe 
sprawozdanie. 

W  dziale  etnograficsuym  znajdujemy  b. 
ciekawą  pracę  p.  M.  Brensztejna  p,  t.  „Krzy- 
że i  Kapliczki  źmndzkie",  która  przedstawi, i 
bogaty  materjał  do  sztuki  ludowej  na  Li- 
twie. W  kraju  tym  bowiem  knyto  smf 
wiają  bardzo  caęsto,  a  otrzymały  one  tam- 
specjalne  zdobnictwo,  jakiego  nie  obserwuje- 
my ani  w  1*01806,  aui  na  Kasi, 

Wladolwoió  ta  pob^uje  znaomie  wnrtoM 
etnograficzną  litewskiego  „krzyża  sdoblMigo'*. 
Na  Żmudzi  krzyż  ozdobny  silniej  jeszcze 
siespoiił  się  z  całą  fi^ognomią  kraju  i  prze- 
jął na  się  wszystkie  charakterystyczne  zua« 
miona  knica  i  aspiracji  artystycznych  mieax- 
kańctlw.  Tratwo  się  tu  domyśleć  remini- 
scencji kultu  przedchrześcijańskiego,  błąka- 
jących się  w  duszy  dzisiejszej  Żmadzina, 
pr^wi^sanego  Już  fanatyosnie  do  chrssdel- 
jaństwa. 

Następną  jest  mouografja  wtnograiirzna 
o  miasteczku  Czarnym  Dunajcu,  napisana 
piaez  p.  J.  Kantora.  MouograQa  ta  obfi- 
tuje w  treśó  zajmującą. 

Wreszcie,  na  końcu  tomu,  podane  są  no- 
taty  ludoznawcze  p.  M.  Wawrzeniecki^o, 
spissne  we  wsi  Hysłakowie. 

Całość  tomu  t«gO|  bogato  illustrowana, 
przedstawia  się  bardzo  zajmąjąco  i  stanowi 
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poważny    przyczynek    do   skarbnicy   nauki  ' 
polskiej,  juki   zawd2i<|c'zaMiy  uiestrudisuae) 
pracy  redaktardU^  Dr.  Wtods.  Demetry- 
klawioca  1  p.  Seweryna  Udzieli. 

Językoznawstwo,  fiiologja. 

Króliński.   Kazimierz     Pisownia   jiolska  ze 

ttiowniezkiem  podług  gframatyki  prof.  Kryńskie-  | 

fo  i  uchwał  Kom.  Językowej  Akademji  Umit-  1 

Mtnolci  tudzież  Zjazdu  Rcjowskiego,  zebrał....  : 

Wyd.  3.    8-ka,  str.  55.     Lwów.  1907.    Nakł.  , 

księg  A/laniszewskiego  i  Meinhardta.  Warsza-  i 
wa,  skł.  gł.  E.  Wende  i  Sp.  Cena  kop.  30 

JeśŁ  to  już  trzecie  wydanie,  zoacznie  róź* 
nląee  się  od  popraednleh  dwneh  nietylko  i 
pozytywną  waitoiolą  wskazówek,  lecz  i  bar- 
dziej praktycznym  układem.  Mimo  to,  nie 
mogę  powi^lzieć,  aby  książeczka  ta  odpo- 
wiadabi  wasystklm  wymaganiom  krytyki  Je* 
dnakowoż,  jest  jedną  z  lepasych  w  naaiej 
lit<niitur7,e  pedagogicznej.  ' 

W  nadziei,  że  niebawem  ukaże  się  czwar-  t 
te  wydanie,  pospieszam  sewskasaaiem  nJe-  I 
których  ważniejszych  niedoktadnoicl,  które  i 
konieczni©  osunąć  należy.    Oto  np.  czyta- 
my w  przedmowie  ostęp  zakończony:  ,2  tych, 
t.  j.  praktycznych  względów,  nie  oddsielam 
prawideł  pisowni  od  prawideł  gramatyki"; 
moim  zJunlern.  właśnie  z  prakti/crnt/rh  wzglą- 
dów, należało  oddzielić  obie  te  dziedziny. 
Praktyczny  wzgląd— to  jedno;  powtdre^ont- 
knęłoby  się  (skutkiem  owego  roadziahi)  róż- 
nych nied'ikłii(lni>4('i  w  forinnłowaniu  włań- 
nie  praw  idei  gramatycznych,  up.  pod  ó  i  t.  p., 
lub  pod  „Litery  podmij ne"^  (str.  20):  zwolennik 
s  osnową     ale  uktan^  w  osnowie  nie  koń- 
czy się  na  n.    C<5ż  autor  przez  „n.snnwo"  ro- 
zumie?    W  konsekwencji  z  tego  prawidła 
Aie  wiemy,  c^  np.  słronik  czy  stronnik,  stro- 
nica esy  NtFONiNes...  Wogtfle,  najablwsą  8tro« 
ną  pisowni  p.  Eróllńskioi^n   jeśt  klasyfika- 
cja opisywanych  zjiiwiBk;  pod  tym  względem  , 
musi  ona  być  radykalnie  przerobiona.    Oto  ! 
np.  oo  do  >  pod  l<o  6%  i^yklady:  nadrM,  | 
kolei...,  witjc  formy  'leklinacyjne,  a  już  pod 
2-0  (zatyiuJowunw:    ,w    deklinacji"):  kości, 
chęci...  Dalej,  pod  ó-o,  czytamy  o  ,rzeczow- 
nikadi  obt^eli  pnyswojonych**  np.  biografa 
a  w  dodanej   „Uwadze"  już  o   , wyrazach  i 
cadzoademskich'*  np.  tUmltei!  (Podobnai  mie>  ' 


sznnina  tych  odmiennych  terminów  na  str. 
4  pod  2-0).  Również  kiasyłikacja  przykła- 
dów OO  do  o  pod  l-o,  2-0  i  S-o— to  ca&owity 
oihaos,  brak  wszelkiego  principium  diriuoHifj 
podobnież  co  do  rep^uł,  (lotyc7ar!Vch  r  pod 
2-0  i  dotyczących  i  pod  5-0.  Na  str.  9  pi- 
eae  antor  pod  7-o  w  kweeyt  o  w  zgłoaksdi 
namkniętyeh,  jak  wldaó  c  przykładów  (sam 
autor  tepo  nie  zfiznaeza),  spółgłoskę  dźwięczną 
(trafu  tam  też  i  przewrót,  który  nie  tu  iecz 
pod  8«o  wymieniony  być  winien),  a  pod 
U-o  znajdojemy  oeobny  paragraf  dla  roby 
puztoul  i  t.  p.  Pod  '/  nutor  mówił  i>  pocho 
dzenia  tego  dźwięku  (np.  w  chnr)^  pod  «  zaś 
(np.  nutu)  mowy  o  tom  niema. 

Takie  w  ca^Yto  newnętrsnym  przedstawia^ 
niu  r/eczy  należałobj-  użyć  więcej  {Starania, 
np.  na  str  7  spotykamy:  Jiiijrowrtr  (i  po- 
krewne)" . . .  zuów  gdaieiudziej  bez  żadnej 
potrzeby  owe  .^pokrewne*  formy  wyliczo- 
no, np.  UK  str.  8:  usemht,  óstmkt,  (m  mtk,  óisnnj. 
Czyż  uie  wystarcza  jedno  óswij':'  Zre^■ztą, 
wobec  tak  uiekoD8«kweutuego  wyliczenia, 
mógłby  ktoi  wątpić;  ówmcr,..,  memce  czy 
o^niice...  Tu  i  owdzie  (np.  str.  20)  przykla 
dów  nie  •wydnikriwano  kursywą.  W  przed- 
mowie jest  wzmianka  o  „ostatniem  zebraniu 
Akademji  TTmiejętnoóei**,  aln  kiedy  to  06t»« 
tnie  , zebranie"  było—  niewiadomOi  1m>  przed- 
mowa nie  datowana,  1  cóż  to  za  „zebranie"? 
W  tejże  przedmowie  autor  wspomina  o  n^y* 
mawlanitt*"  pewnych  końcówek,  ale  tam  chy- 
ba o  „mówienie*  chodzi;  przynajmnisj  Cad» 
nyeh  wskazówek  co  do  ,.wvinnwi,inia"  wn- 
góle  książeczka  p.  łirólińskiego  nie  zawiera. 

Bosrótlilanie  pisowni  etymologicznej  od 
historycznej  (str.  4),  tak  jak  to  antor  prted- 
stawla,  niczego  czytelnikowi  nie  tłumaczy,  f>o 
to,  co  autor  mówi  o  pisowni  etymologicznej, 
równie  dobrze  nadaje  się  do  powiedzenia  o  pi- 
sowni historycznej  i  naodwrót.  Ziesztą,  od- 
różnianio  tych  dwuch  pisowni  uważam  za 
zbyteczne  i  niepotrzebne.  Oznaczanie  za.4 
przypadków  cyframi— za  niepraktyczne  i  nie- 
pedag4^czne.  Imtona  własne  cudzoziem- 
skie radzi  antor  pisać  w  formacli  spolszczo- 
nych, np.  WirąifiKs: .  Wituziinglnu.  .  Co  do 
słowiańskich  zaś:— ,.wich  rodzimym  brzmie- 
nia* (str.  21).  Co  to  znaesy?  (pi^kładów 
całkowicie  brak)  czy  mamy  pisać  \Pr9iM, 
Zagreb...  zamiast  i^aga,  Zagrt^?^. 
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W  ofi&rfA  d^nie  x  pterwotnego  »  (ttr.  9); 
jNNmMii>  (tuoto)  nie  odpowiada  raikim  lor* 
mom  2  —  oro — ;  wogóle  ogólnikowo  wyra- 
ioaa  reguła,  źe  polakiema  ru  (nie  roj  odpo- 
wiada rmikie  «ro  —  niedoUadna;  mamy  pn«> 
cie  prom,  groch  1  t.  p.  a  ros.  nopoirb,  ropoKi 
i  t.  p.  Wyrazy  frmuin-h,  triitifk;  rachunek, 
Manek  aotor  błędoie  uważa  za  polskie 
(«tr.  U). 

Ta  i  owdzie  naleialabj  się  tei  większa 
wyrozamiulość;  nietylko  hjeroglif,  fjakr,  bis:- 
k  'kt,  doktor-  kozioł  i  t.  p.  dobre,  lecz  1  huro- 
glift  fja^kifT,  biszkopt,  doktór  (np.  w  Wama> 
wie),  koxM  I  t.  p.  Żałować  tei  bardzo  na- 
leży, żo  wyrazów,  wymi'^nioTiych  w  tekście, 
Bierna  w  słowuiczku;  właśnie  tam  być  po- 
winny z  od^ylaonant  do  „prawUdef*. 

Wady  .Piwwiil'*,  o  któr»|  sdallimy  fpnk- 
wę,  nie  stanowią  wyłącznej  jej  cechy: 
»ą  one  wtpóine  wszystKim  naszym  podręcz* 
■Ikon  ortograficznym  I  gramatyitom  ttkolnym. 
Stare  grzechy  pawfeaisają  ai^  od  in/initum.... 
W  kaidytn  rnzłe  .Pisownia"  p.  Królińskie- 
go,  aczkolwiek  cie  odpowiada  wszelkim  wy- 
maganiom krytyki,  jest  lepszą  od  wielo 
innych  naaąycb,  pisowni  polwi^eoi^«h  „po- 
cad&lkdw**. 

Henr.  Uiaizjfn. 

Filozoffa,  psychologia,  estetyka,  etyka. 

Jerualeia  Wilhelm,  dr.  prsf.  WMfp  do  (Ho- 
topi.    Z  trzeelefo  wydania  oryginału  iłłe- 

rnirrkip(T-o  7  upoważnieni,!  nutorn  przclożyfa 
Juija  Dicksteinówna  pod  redakcją  Adama  Mahr- 
burga.  8  ka,  str.  XVI  i  330  Warszawa,  1907. 
Nakł.  księg  E.  Wcnde  i  Sp.    Cena  rb.  1.50. 

W  osUŁmch,  czatwch,  zaczęły  pojawiać  ttię 
W  litarsfcnnaniamlMidaJ  kompemdja^  naswa-  | 
no  mianem  wstępów  do  filozof j i.  Obejmują 
one  w  zwięzłem  strefizczenin  rozwój  zag^ad-  , 
nień  tiiozoficznych.  Znaczenie  książki  ta-  , 
kiej  wids^  Jedynie  w  Jej  wartości.  Jako  kaiąź-  | 
ki  podręcznej  dla  uczniów  przy  wykładach.  ; 

Cel  wifjc  spolszczenia  powyższego  wstępu 
do  filozofji  widziałbym  jedynie  w  tern,  ii 
p.  Mahrbnrg  uwalał  |%  aa  cenny  środek 
pomocniczy  dla  rinehaeców  Jago  wykładów 
filozoficznyLh. 

Mam  natomiast  powDc   ^vątpliwości,  czy  1 
osytelnik,  nie  słucLujący  wykładów,  ktiire 
by  wyjadnily  i  napalnlły  ^tcIod  niejeden  ' 


sbyt  fluohy,  a  praes  to  i  martwy  aaczegół, 
odnieść  stamtąd  moie  więkaa%  korzyść. 

Mniemań  albowiem,  to  zapozuuuie  się 
gruntowne  i  przemyślenie  krytyczue  jakie- 
gokolwiekbądź  poglądu  jednolitego,  da  więcej 
prawdaiwąj  wiedzy  filozoficznej,  anitoli  sche- 
matyczne wyuczanie  się  eoeh  aewnętranych 
lóinorodnych  poglądów. 

W,  AŚRrtd. 

Hittocja  i  tooir|a  lltmtury. 

Lsklaiit.  Timim  ctyK  Odlh$ddt.  Tłumaczył 
M.  K.  Bogucki.   8-ka,  str.  23.  Kraków,  1907. 

Tłumacz,  profesor  gimnazjum  csrwartego 
w  Krakowie,  przyswaja  naszemu  piśmien- 
nioliwn  atarol^jfitnfligo  satyryka  a  niedabnąeą 
wytrwałością.  Po  pokaźnym  tomie,  ogło- 
szonym przez  Akademję  Umiejętności,  do- 
stajemy znów  nowy  utwór  Łukiana,  drobny 
lecs  dowdpny,  d^%(7  się  odesytaó  z  praw- 
dziwą przyjemnością,  a  mający  za  temat 
dostatek  i  biedę,  podłość  Indzi,  pochlebiają- 
cych mamonie  i  gotowych  dla  niej  wszyst- 
ko poświęoió.  Jedno  zancneió  by  motaa 
tłumaczowi:  oto,  do  przekładu  swojego  ulO 
dał  żadnego  wstępu,  któryby  przecież  nie 
trudno  było  mu  napisać,  gdy  nawet  laikowi 
nasuwa  się  przy  czytaniu  T^nona  (dobrsgo 
znajomego  s  Szekspiral)  niejedna  nwaga 
i  nicijedno  spoetneźanie 

Tadeuae  Smoleński, 

Święcicki  Jaljan  Adolf.    Historja  Literatury 

Powszechny}  z  ilustracjami  1  1  ittr.Tfijr.?  Ba- 
bilonsko-Assyryjska  i  I^^npska.  Wydanie  dru- 
gie. Nakładem  autora.  8-ka,  str.  383  War- 
szawa, 1907.  Skl.  ąlów.  w  księg.  Gebethne- 
ra i  wotRa.  Cena  rb.  1. 

Są  to  raczej  dzieje  kultur:  meoopofeamskiej 
i  egipskiej,  niż  historja  literatury;  antnr  ha- 
wiem  czyni  przegląd  wszystkich  pomników 
piśmiennych,  nietylko  tych,  które  swykłe 
historyka  literatury  obchodzą.  Tem  szersze 
tło,  tem  głębsza  i  więcej  zajmująca  tre^ć. 
Dożo  miejsca  zajmują  wyjątki  z  owych  po- 
mników, tłumaczone  wybornie:  ICardnk  1 
Tiamat  walczą<^,  Jub  pnygody  Gilgsm^ 
utkwią  na  dłngo  w  umysłach  czytplnilców, 
wskażą  nieznane  piękności  tam,  gdzte  ich 
mało  kto  ssulŁa.  Cót  *  tego,  że  wydanie 
skromnei,  a  lysnnki  Uelte;  t»eb«  aw^ględ< 
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aid  tO|  ie  autor— Jedyny  u  naa— porwał  się  na 

podobne  dzieło,  że  miał  do  przezwyciężenia 
tradaości  niesłjchune,  że  chciał  najtaniej 
iu6  ogółowi  książkę  z  tej  dsiedslny,  która 
&  HM  jest  czemś  zza  gór  i  zza  rzek, 
a  którn  n  obcych  zdawna  cieńszy  si<j  popu- 
larnością Ogromną.  Biada  toż  antor  nad 
tym  wielkim  kontrastem,  —  prasdkfaida,  że 
w  AłigQi  gramatyk*  asyryjska  Sayce'a  w  rok 
aiSSpełna  została  rozkapiona,  że  dzieło  Ge- 
orge  Smifa  rozeszło  si^  w  lat  niewiele 
w  (blamfciH  wydaniach!  Trossosy  się,  że 
nad  staroiyt&ym  wscłiodem  jeden  prof.  Ra- 
dliński prncnjo;  dziś  (książka  p.  Święcickie- 
go, cłioć  nost  datę  1907,  Jest  przedrukiem 
TWOSJ  s  r.  1901)  możnaby  meńmiało  zaledwie 
par)  uaswlsk  poesą&iąjącyeh  domeid.  Za- 
Shiga  p.  Świnri  ki«go  niezwykła;  hyłoby 
imicsznem  brać  ma  za  złe  drobne  usterki, 
czy  przeoczenia^  nie  jako  krytyk  też,  lecz 
jako  wdstęcany  esytelnlk,  oddany  podobnym 

badaniom,  śmie  podpisany  zrobić  kilka  uwag, 
dodać  trochę  nznpełnioii,  —  z  jednej  strony 
przezna<»aj%c  je  do  łaskawej  rozwagi  auto- 
ra pc^  ttMctoj  edycji  (oby  st^  nkazalal), — 
z  drugiej  zaś— dla  użytku  tych,  którzy  przez 
szacowne  dzieło  p.  Ówięclckiego  rozsseraają 
swą  wiedzę.  i 

Ttanakiypeila  wsdiodnioli  j^syków  przed- 
stawia dla  wszystkich  narodów  duże  trudnoścL- 
jednolita  metoda  nie  jest  jeszcze  ustalona, 
każdy  zaś  uczony  musi  przepisywać  wschód* 
nla  diwl^  (swłassoaa  w  popularnej  pracy) 
wedle  zasad  swojskiej  pisowni.  Oswwakie 
,h"  egipskie  oddają  specjaliści  przy  pomo- 
cy znaczków,  kładzionych  pod  literą:  pierw-  [ 
9gy  dAwi^  snakn  nimna,  dmgl  ma  kropkę, 
tmci  ma  kresk^i,  a  czwarty  laczek,  ku  gó- 
rze wygięty.  Tak  piszą  specjaliści;  i>opala- 
ryzatorzy  jednak  nie  mogą  swoich  czytelni- 
.loSw  m^yó  podobnem  zagmatwaniem,  od- 
dają wi^  diwlęki  tylko  w  przybliżeniu, 
o  ile  alfabet  swojski  na  to  po/wnla.  Tak  ! 
więc  „h",  które  u  specjalistów,  w  nauko- 
wych wydaniach,  opatrzone  jest  kreską,  lub 
hiczkiem,  u  popularyzatorów  francuskich 
zmienia  się  w  ,,kh",  któremi  to  literami  I 
i?'rancuzi  zwykli  pisać  to,  co  n  nas  brzmi 
„eh*:  MChartnm"  Jest  .Khartonm",  „Char- 
bin '-„Kharbiu",  „Oheope-— ,Khdope»  1 1  p. 
W  kaiąSoe  p.  Świędokiego  z  tern  ,kh«  jest 


wielki  galimatias.  Na  str.  239-ej,  wymienia- 
jąc boga  „fiepera"  (powinno  być  „Chepera") 
dodaje:  „piszą  go  egiptologowie  i  „Khepera". 
Czytelnik  mógłby  tu  specjalistów  poeądzld 
o  jakąś  niedokładność,  lub  sprzeczność:  tak 
jednak  nie  jest;  i  „Khepera"  i  .Chepera" 
jest  równie  dobrej  różnica  w  tem,  że  raz 
wyraz  napisany  jest  po  franciiftku^  a  drugi 
ras  po  nieniieikii,  lub  po  polsku,  —  zawsze 
stosownie  do  reguł  swojskiej  pisowni.  W  pol- 
skiej pracy  nie  powinno  być  mowy  o  duchu 
„Khu^,  ani  O  krdln  ^KhAi''^  ani  nawet  o  ,Jff«* 
dywaeh**  i  ,lCalifaeh<*,  —  lecz  wszędzie  „ch'*, 
winno  wyrazy  te  rozpoczynać.  Niepotrzebnie 
też  używa  autor  ^sh^'  zamiast  t^^,  —  zby- 
tecznie nawet  zachowuje  które  u  spe- 
cjaUstów  saohodnich  Jest  subtelną  odmianą 
„k"  (np.  Saqqarah),  ale  u  nas  traci  całkiem 
na  znaczeniu  i  tylko  czytelnika  w  Idopot 
wprowadza. 

Nikt  nie  weśmie  za  słe  autorowi,  ie 
w  książce,  złożonej  jeszcze  w  r.  1901,  nie 
wspomina  o  kodeksie  HamnrabiegO,  bo  by- 
ło to  niepodobieństwem;  brak  ten  jednak 
aaznaoBsm  tn  se  wzgl^n  na  fignrqJąoą  na 
okładce  datę  1907,  aby  samoukowi,  kształ- 
cącemu się  na  dziele  p.  Ś%vięcickiego,  pi-zy- 
I  pomnieć  konieczność  zapozuauia  się  z  tern 
pnsełomowem  odkiydem  de  Morgana  i  OJoa 
Scheila.  Na  str.  231eJ  ustęp  o  czasowniku 
egipskim  uzupełnić  trzeba  o  tyle,  że  i^wietae 
studjum  Kurta  Sethego  z  Getyngi  ;,Das  iigy* 
ptisehe  Yerbnm)  wprowadziło  ten  dział  gra- 
matyki na  zupełnie  nowe  tory.  Równieft 
sprawa  seraickości  języka  ep;ipskiego  wyglą- 
[  da  dziś  Inaczej,  niż  za  Brugscha:  dziś  szko- 
ła beriińslca  a  Ermaaem  na  czele  (profesorem 
łierloijtkim,  nie  mUdetutkim ,  jak  czytamy  na 
str.  286),  rzuciła  nn  tę  kwi-btję  muóstwo 
Światła  i  jestto  niejako  jej  specjalnością. 
Mnaenm  gizehedUtkJe  (236)  przeniesione  SO' 
stało  niedawno  do  samego  Kaim,  na  pnted" 
!  nn>5^'  ie  Kasr-el-Nil.  Napis  o  wyprawieniu 
posluw  przez  księcia  fiechtenu  do  Ramzesa  II 
(283)  nie  Jeet  historyczny:  joż  w  r.  1888  Erman 
wykazał  tn  fełszerstwo  kaj^ańskle  (.Dle 
I  Bentrescłistelo**,  Zcits*  hrift  f.  Kg.  Spr.);  rzecz 
pochodzi  według  Ermaua  z  czasów  ptole- 
mejsłcich,  a  według  Maspera— z  epoki  pierw- 
wtjtik  najazdów  etyopekleh.  Sprawy  ołuo- 
nologjl  egipdUej  (885)  nie  motam  ddi  oma^ 
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wiać  bez  awzględnienia  niedawno  wydanej 
książki  Edwarda  Meyera  (nakł.  beri.  Ak. 
Umiej.).  To,  co  Stern  mówił  o  pomoikadi 
pierwszych  trzech  dynastji  (że       ^albo  nie- 
prawdziwe, albo  nieciekawe",  28'*,  dzi^  Jia- 
ieży  do  przeaztoóci  (dzi^i  badaniom  Petrie- 
go,  SeUiego,  Narille**,  Hespera,  Oarstanga, 
QQibeUa  i  in.)    W  najpobieAnieJ^cem  zesta- 
wienin   wypndków  dziejowych  '28G)  dyna- 
stja  piąta  musi  zająć  poczesne  miejsce:  Bor- 
chardfe,  Bissing  i  Sehifer  wjkuali,  te  Jeetto 
ftpogeum  blasku  Stu^go  Padstwa.  Na  str. 
288-ej    autor,    pisząc   o   nast^p<'y  Pepiet^o, 
„Mirinri   lub  Merenra",  czyni  taką  uwagę: 
,imlona  egipskie  prawie  kaśdy  egiptolog  pi- 
an inaczej,  jak  gdyby  pod  tym  względem 
poro/nmif  ni<'  Lylo  niemożliwe!"  Laik,  czy- 
tający  tę   uwagę,  nabierze  O  egiptologach 
całkiem  fałszywego  wyobratonia:  wjda  mn 
się,  że  jestto  zgraja  kłótliwych  dliwaków, 
z  których  żiiden  jeden  drugiemu  ustąpić  nieze- 
chce.     Natomiast  sprawa  ma  się  inaczej. 
W  transkrypcjach,  przeznaczonych  dla  szcsn- 
płego  grona  specjalistów,  wogóle  samogło- 
pf»k  nie  widzimy.  Ikk'   wokalizuł^ja  piripska 
jest  kwestją  sporną  i  powtórzenie  spólgło- 
flek  oryginalnego  tekstn  wyatarc^.  Nato- 
miast, wymawianie  nłatwia  aię  prsez  do- 
wolue    wbtawiuuic    konweiufoTmlnego  „e" 
i  W  ten  sposób  powstała  transkrypcja  «Me- 
renia".   Droga  zai^  pMirlnri',  jeit  już  kom-  I 
binacją  ocaoną,  opartą  na  zasadach  szkoły  | 
fruncaskiej,  szczególnif  j  z  iś  >fa.4pfjra.    O  ily- 
nastji  jedynastej   i290j  wiemy  już   daleko  , 
więcej,  nii  obojętny  szczegół   o   imionach  l 
królewskich:  NaTiile  odkrył  świątynię  Men-  | 
tuhotepa  III  w  Der-el-Bahri  (Teby),  a  w  niej 
wielo  pierwszorzędnych  pomników.    Do  sze- 
regu papirusów  medycznych  (336)  przybył  , 
doniosły  zwój  Hearst,  nabyty  przez  lullfor-  t 
nijskf^   wyprawę   lieisiiera.    „Podrói  Egip- 
cjanina po  Syrji",  ogłoszona  przez  Chaba-sa 
(311),  jest  czczem  wy  praco  waniem  retorycz- 
nem,  jnk  to  udowodnił  jnż  staiy  Bmgach  i 
w  .I{evue  Critiqu««  186G  r.    Na  poln  de- 
motyki  i3r>;ii  nuj/niikoinitj<zym  znawcą  jest 
dziś  prof.  Spiegelberg  w  Sztutgardzie,  obok 
niego  za4  F.  LI.  Griffith  w  Oxfordsie.    Do  • 
uslłfjiu  o  rękopisat  li   kopt yjNkich   (363)  do-  j 
dam,  że  wielka  icli  Iiiv.l)u.  nieznana  dotych- 
czas światu   zachodniemu,  znajduje   się  po 


zbiorach  polskich  i  czeka  na  opracowanie. 
Dla  tych,  którzy  przez  zestawioną  przy  ko&ca 
ksiąłkf  biUiogralfę  pragnęliby  nznpełnić 

i  rozszerzyć  nabyte  wiadcmio-k-i,  zaznaczaj, 
że  jedynym  dziś  podręcznikitsm  gramatyki 
egipskiej  jest  podręcznik  Ermana  (Agypti- 
sdie  Orammattk  IŁ  wyd.)  tegoA  chrestomatja 
i  bardzo  pożyteczny  słownik  (Glossar),  —  że 

0  religji  pojawiło  sj>}  świeżo  cenne  wy- 
danie odc^tów  Naviiiea  w  College  de 
France  (nakł.  mnaenm  Gnłmet  w  Pary- 
żu), —  że  wybornym  zarysem  historji  jest 
dzieło  Breasteda  (History  of  Egypt),  że 
należy  odróżnić  stosunkowo  mały,  lecz 
ciętki,  tom  Masperowe)  ,Htetoire  ancłenne 
des  Penples  de  TOrii  nt''  oJ  {unnnikt)V\  .  j 
jego  syntezy  trzytomowej,— że  wreszcie  tegoż 
autora  „Coutes  populaires"  (38L)  pojawiły 
się  w  r.  z.,  w  trzecjem  wydaniu,  przeroblonem 

1  pomnożoncm.  Przed  chętnie  przytaczanym 
przez  p.  Święcickit  gn  E.  W.  Budgem  z  Bri- 
tish  Museum  ostrzegam:  jestto  pisarz  pło- 
dzący tak  szybko  t  w  takich  rozmiaracli,  *e 
gruutowooió  zawsze  na  tern  cierpi  a  świat 
egiptologiczny  Budge'a  lekce  sobie  waży. 
Te  wszystkie  uwagi  robię  z  silnem  zastrze- 
leniem, te  nieehcę  prz^  nie  bymij mniej 
osłabió  podziwn  dla  pracy  p.  Święcickiego, 
tem  więcej,  że  większość  dopełnień  uico.  h 
wypływa  z  na  i  nowszych  odkryć  i  postępów 
wiedzy,  któi<  j.  .^za  aatorowt  nUistorJl  Li- 
tetatniy'*  w  r.  1901  znane  być  nie  mogły. 

T^tarto  sie  w  nr.szym  języku  pisać  i  mó- 
wić o  Pto/omeuszach:  jestto  bozpodstawne 
i  wreszcie  musi  się  zmimid;  grsclde  iHo- 
femaios  niewiadomo  dlaczego  samogłoskę 
u  nas  przek.sztali  a  Pisanie  ..fjematyczny'^ 
zam.  w/ł' maty czny"  ',  l3oj  jest  przestarzałym 
okazem  germanizacji.  Zamiast  ^sztaut**  (197 
i  in.),  lepie)  mówić  o  „mule*  nilowym. 
str.  199-ej  czytamy:  „Di>  zbóż,  któro  upra- 
wiano w  Ki!:ip<  ie.  należy  H^fidr  (buti)  rodzaj 
pszemcy.-'  Niemieckie  Spalt  (Triticum  Spel- 
ta  L.)  zowie  się  po  polska  „orkiszem**.  Za- 
miast „półwysep  Hin<ut>jili^  (286)  łatwiej 
chyba  mówić  „synajski".  Wyrażenie  „Ram- 
zes, zmierzony  pochlebnie,  lr:yma  jeden  metr 
i  72  c  dlngoiei*  —  jest  dziwne. 

Jadetui  Siiiuień^ki. 
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Historja. 

FIiwJmz  Jozef.  Dzieje  wniny  bjdowiikiej  , 
prtteiwko  Bzi/mumom.  Z  oryfinatu  greckie-  < 
fo . . .  m  j^zyk  polski  przetłumaczył,  przed-  | 

mową,  uwagami,  skore  u  idzem  etc  zaopatrzył  1 
Andrzej  Nicmojcwski.   8-ka,  str.  XXXIX  -\-S73. 
Kraków,  1907     Skład  gtów,  w  ksiąg.  Po-  ( 
wszechnej  w  Warszawie.    Cena  rb.  3. 

Rok  Hb  przed  er%  aaszą  jest  pamlętuy  i 

w  DskjMli  Powszechnych.  W  tym  bowiem 

roku  Korynt  był  zdobytj-  przez  wojska  r/ym- 
pkie  pod  dowództwem  Konsula  Mummiusa, 
a  U-recja  cłJa,  pod  iia^wą  Achaj  i,  stała  się  '< 
prowincją  rzymską.  LTpad<  k  polityczny  Qt6-  j 
cji   nie    zmienił    wszakże   jej  stanowiska 
w  dziejach  kultury  i  jfjzyk  g:rpfkt  nt>  stra- 
cił swągo  znaczenia,  jako  jedyny  w  świecie 
iiMkowym.  Jak  poprzednio,  n  ezas6w  ist-  | 
nlenia  Grecji,  dziejopisarze  rozmaitych  na- 
rodów, chcąc  wiadomości  o  narodzie  .swnira 
przekakazać  Wi»zyi»tkjm  (np.  ijial  iluńt  /yk 
rozas,  Elgipcjuiio  Mmneton,  pisali  d/.iijo  ja- 
go p>o  grecka),  tak  teA  i  po  j^j  upadku  się 
działo. 

W    pierwszym    wieku    ery  nowożytnej 
Mlkoli^  I  Bamwskn,  Syryjczyk,  pi»ze  po  i 
greoktt    Historję   Powszechną,   w  której  [ 
dzieje   żydów  doprowadza  do  czasów  sobie 
współczesnych.   Ju§tus  z  Tyberyady,  gaJi-  j 
iejczyk,  w  tymże  czasie  ogiaaza  ksl^i  róż- 
ne ze  wapólcaeanych  sobie  dciejdw  i^dow- 
skfch,  również  po  grecku     Fi!on  zaś  z  T5i- 
blos,  fenicjauiii,  tłumacząc  na  greckie  San- 
choniatona,  mytografa  i  historyka  fenickio- 
go,  praechowaje  gasnącą  joA  pami^  o  nim. 

Grupo  tych  historyk<'iw  nie  greckich,  lecz 
piszącycii  z  konieczności  dziejowej  po  g^rpc- 
ku,  zamyka  współczesny   Mikołajowi  /.  i>a- 
masskn  i  Justaaowi  z  Tyberyady,  Józef,  syn  | 
Mateusza,  przezwany  Flawjuszem. 

Wymienieni  historycy,  wcłiodząc,  wskutek 
języka,  w  którym  pisali,  do  poczta  histo-  j 
ryków  greckich,  wzbogacając  naiUu}  grecką  | 
szeregiem  dzieł,  traktujących   o  przeszło^i  | 
i   tora;^,ntejszof>ł*i   wielu  nnrod<^w   nie  grec- 
kich, nie  uuiku^U  pr/.yteai  losu,  zgotowane-  ^ 
go  przez  czas,  owego  wraeehwładcę  wszel-  • 
kich  spraw  ludzkich, -kilkuset  łiistorykom 
ten  poczet    stauowiąrym.    Z   kilkus»4 —tyl- 
ko zaledwie  ])race  kilkunastu  doszły  do  rąk 
naszyeh  w  całoiei.    Poaoetalych  —  jedynie  ^ 


w  utywkacik,  mni^  lub  więcej  licznych 
^  dtngieh,  przechowanych  przez  rozmaitych 

pisarzów  późnfpjszych.  Jak  z  dziesięćkrod 
przeważającej  większości  liistoryków  grec- 
kich, tak  'z  Borozasa  i  Uanetona,  tak  tei 
B  FUona  z  Bibloa  i  s  Mikołaja  a  Damaadcu 

tylko  urywki  pozostały.  Jnstusa  zaś  z.ilo- 
dwo  imię  si^  przechowało;  utwory  zaginały 
bez  śladu. 

Szczęśliwy  sbleg  okollcznofel  od  losu  ta- 
kiego ochronił  jedynie  dzieła  Józefa  Flaw- 
jusza    Doszły  one  do  rąk  naszych  w  zopet- 

nej  całości. 
Dzieła  Józefa  stanowią  wspaniałą  całodó. 

W  najdłuższem  z  nich:  Starożytumici  żf/doir- 
slif  i'Antiquitatnm  jndaicarum  libri  XX), 
sięgnąwszy  początku  świata,  odtwarza  ou 
dzieje  swego  naroda  1  doprowadza  je  do 
czoków  o.^itatnich.  A  nadto,  niby  je  uzupeł- 
niając, osobną  księgę  (i  Mal.hilf'i^yiil)  (De 
Maccabaeis  liber)  poświęca  jednemu  w  tych 
dziejach  okresowi,  zawierającemu  początek 
ostiitint  <:ii  odrodzenia  pańi«twowego  żydów. 

Przeciąg  rznsu.  objot-y  tyciem  Józefa  (37  — 
95),  przypadał  u  a  akt  końcowy  dziejów  we 
własnej  ich  oj <.>zyżnle  starożytnej.  Odrodzo- 
ne /.a  Mukkabeuszów,  państwo  tydowskie 
padfrj,  jak  wszystkie  państwa  nn  f^wrzfsnjTn 
sconarjum  dziejowem,  pod  ciosem,  wymię- 
izouym  przez  legiony  rzymskie:  uległo  Bay- 
mowi  w  walce  z  nim'  nierównej.  Józef,  ja>- 
ko  świadek  naoczny  wypadków,  pisze  D:uje 
iriijnif  żif(loirskiei  pi\:ixiir  rzitmUiiium  (Dc  bel- 
lo  jadaico,  sitc  judaicae  łiistoriae  de  ex.cidioi 
Inb:  Bellnm  judaicom  contra  Romance,  libri 

VH).  Nie  był  Jediiakżf  i>w  d/ii  jopis  je- 
dynie widzem  wypadków,  rozstrzygających 
losy  jego  ojczyzny;  nie  był  niemym  tylko 
Ich  świadkiem.  Brał  w  wypadkach  ndzia) 
czyJłtiy  i  znaczny,  a  przytem  dwojaki:  jako 
\v<^d7  wojska  i  polityk,  kieruiący  sprawami. 
Z  wojny  --  wyszedł  z  życiem,  z  akcji  poli- 
tycznej wyniósł  życsiiwośó  zwycięzców, 
a  moie  i  dla  acwycięzców,  skoro  do  imie- 
nia swego  dołączył  nazwę  „Flawitii-z-,  wzię- 
tą z  ich  języku.  Jedno  i  drugie  ściągnę- 
ło nań  szereg  podejrzsA,  zarzutów,  obelg 
wśnWi  swoich;  wywołało  ku  nł«>mu  nlena- 
w  iść  i  pogardę,  uwieńczone  uakoniec  iznoo- 
nem  nu  głowę  jego  przekleństwem.  Ukła- 
da on  więc  rodzaj  pumiętników— swój  Źftwt 
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(Flavii  Josephi  Vlta),  w  celu  obronj'  siebie  [ 
1  wyświetieoia  przyczyn  swoich  podejrzewa- 
nych postępków,  oras  usprawiedliwienia  czy- 
n&w  wobM  wBpdłcmtnyeh,  a  swlHseia  — 
potomnych  pokoleń. 

I  Jeszcze  jeduo  dzieło.  Ze  wszystkich  na- 
rodów w  świecie  titarożytnym  jeden  tylko 
śydowaki  ateł  alby  w  Jakimi  odosobnieato- 
nia,  Jak  gdyby  X  lewnątrz  ogólaego  prąda 
życia  dziejowego,  który  wszystkie  inne  na> 
rody  anosit.  Urządzenia  społeczne,  jomn 
tylko,  swłi8MS»  w  oatetnieh  tiwwoh,  wlir> 
ściwe,  wytwarzały  pomiędzy  nim  a  tymi  na- 
rodami, które  go  otaczały,  lub  wńród  któ- 
rych przebywali  liczni  jego  członkowie, 
jakby  pi-zcpaść  głęboką,  wznosiły  jakby  mar 
giwainny.  Przepaści  tej  nie  zapełniały  ż.ad- 
ne  wzajemne  z  obu  stron  ustępstwa.  Mur 
stał  niewzruszony,  gdyż  go  nie  podkopywa- 
ła ani  przyJaM,  ant  nawet  wsiajemna  ży- 
«illwo4d.  Wynikała  z  takiego  stanu  rae- 
<:■/}'  (Ogólna  niechęć  ku  Żydom  i  lekceważe- 
nie ich,  które  przybierało  nieraz  znamiona 
gwałtownego  obnnnda,  italej  nienawiści, 
i  wrogl«|j  pogardy.  JćMf  Flawjnai,  ów 
widz,  w  nieszczęsnej  pokonany  wojnie,  ów 
polityk,  w  swych  wyrachowaniach  zawie- 
dziony, nietyUco  odemwat  w  aoblo  dodi 
aily,  aby  wystąpić  w  obronie  włanej  pine- 
ciwko  swoim,  lecz  nawet  w  obronie  swego 
znienawidzonego,  a  więc  i  spotwarzonego 
naroda,  przeciwko  obcym  wrogom  i  pot  war-  j 
com.  Otói  powatąją  dwie  ksl^  „Pjmeuc 
ApiiDioiri"-  (De  antiriuitat«  judeorum  contra 
Apionem),  w  których  oczyścić  się  stara  swój 
naród  od  zarzutów  mu  czynionych  i  próbu- 
ją wykasad  wytttośd  jego  nad  IsnymL 

Dzieła  Flawjusza — ich  całość — staji^  obok  ^ 
Bib!li  i  innych  zabytków  starożytnego  piś- 
mieuuictwtt  hebrajskiego,  nie  wchodzących  do 

tej  księgi,  Jako  d  r  n  g  i  o  irddło  do  dsicijdw 

starożytnych  narodu  Żydowskiego.  A  na- 
wet mają  nad  tymi  pomnikami  fiiśmiennymi 
i  pod  względem  historycznym  tę  wyższość,  że, 
Sięgając,  jak  1  oue,  w  głęboką  prsesiłodd,  do- 
prowadzają te  dzieje  do  ich  epilogu  tiagic»' 
nego,  gdyż  obejmiąją  dłal8qr«  o-it  one^  pne- 
ciąg  czasu. 

Ze  wBzystkIdi  atoli  prac  Józefa,  mąją  nie- 
chybnie  najwięcej  dla  nas  wartości  I  znacze- 
nia Jego:  DziĄje  tcąjuif  Żt/dowski^  prteciwko 


7J:t/niianotn.  Jeżeli  bowiem  dla  dziejów  sta- 
rożytnych wogóle  stają  się  jes^o  prace  źród- 
łem drugim,  więc  pomocniczem,  to  dla  dzie- 
jów nowoiytnyoh,  rospoeayn^ącydi  się  wras 
z  erą  nowożytną,  stanowią  iródlo  jedyne. 
Wojna  żydowska  przeciw  Rzymianom  w  sto- 
sunku do  dziejów  starożytnych  tworzy  ich 
nieodzowny  epilog;  tai  wejna  w  stosanlm 
do  dziejów  nowożytnych  nabiera  powagi 
koniecznego  dla  ich  zrozumienia  prologn. 
W  niej  leży  punkt  wyjścia  tych  dziejów. 

Wszystko  to  atoli  nie  wyczerpuje  znacze- 
nia owego  dzieła  Józefa. 

Dzieje  powszechne  z  wielu  focwalad  mo« 

żemy  względów.  Kczwn^^^ne  z  najprostrze- 
go,  przedstawiają  się  one  Jako  Stały  i  ciągły 
podbój  pojedyńczycb  lodów  1  naioddw  pnes 
wielkie  państwa. 

Victrix  causa  diis  placuit . . .  Państwa  awy- 
cięskie  znajdowały  opis  swych  czynów 
w  gkrzętaiie  przechowywanych  sprawozda- 
niach urzędowych,  w  kronikach,  w  rótnyck 
historjacb  wojen,  w  odach,  na  cześć  iwy* 
cięskich  wodzów  układanych,  w  hjTnnnch 
dziękczynny  cli,  opiekuńczym  bogom  śpiewa- 
nych... To  opisy,  w  zabezpieczanych  od  przy- 
gód miejscach  chronione,  przechodziły  w  po- 
kolenia i  nczyły  je  jak  7:T^  yriężać  mają, 
budziły  w  nich  pragnienie  następnych  za- 
borów, podtn^ymy wały  wyobrałenlo  llllldll0 
O  wMUcodoi  wtssnego  państwa. 

Lady  awyciężone,  narody  pokonane,  zni- 
kając z  powierzchni  ziemi,  ginęły  zarazom 
w  pamięci  wieków.  Nie  było  komu,  nie 
było  gdzie  przechowywać  potomnym  poko- 
leniom  dslejów  leli  obrony  lozpaflzllwej. 

Nikt  nie  wydzierał  pocbłaniającemn  wszyst- 
ko milczeniu  imion  ich  wodzów,  i^ikt  nie 
liczył,  ilu  to  ci  wodzowie  wiedli  du  boju  za 
wolnoid^  aa  istnienie.  IloM  obrońców  wol- 
ności, padłych  w  rozpaczliwej  walce,  imię, 
choćby  przypadkowo  wydarte  zfip  TuniPTiin, 
jakiego  bohatera  —  to  liście  wawrzynu,  czy 
dębo,  Z  któiydh  wieńce  adofally  skroni* 
przewddców  najezdniczego  żołdactwa.  Jęki 
mordowanych,  błagalne  prośby  o  pomoc, 
milkły  zagłuszone  już  to  okrzykami  trynm- 
fiztorów,  Joi  to  pleśniami,  rinwi^eemi  moc  t 
potęgę  doświadczoną  bogów  zwycięskiego 
państwa.   Zgubny  dla  pokonanego  naiodn 
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Iconiec  wujny  wzmagał  siły  zwyciężającego.  , 
lUttdm  glotl  tryaal  OtnkAw,  FMfaduny  Ce- 
sara: De  bello  gaUico;  lecz  nto  flMlliy:  BtUum 

ffalUaim  contra  Homnnof.  j 

Wyjątek  jedyny  stanowi  De  bello  judaieo  | 
i  to  wyjątek  wspaniały.  | 

Jak  w  Krifga^  Nelmme  1  Sofoniease  maj-  | 
•dajemy  wyrw  uświadonleiiia  pokonanych  ! 

przez  państwo  Aspyryjskie  narodów  i  ich  ] 
hymn  radości  na  wieść  o  upadku  tego  pań-  i 
4twat  tak  t«*  %  imtfMy  ŹifdotMiią}  przeciw  | 
Stjpnianom  dowiadąjeny  elf  >  opowieści 
przedstawiciela  pokonanego  nnrodu,  jaką  by- 
wa wojna,  prowadzona  przez  naród  w  obro<  | 
nie  swego  iatatanle.  | 

Jetełi  o  itonfe  amjsłowości  dencgo  spo- 
łeczeństwa I  Jej  potnMbeeh,  postomie  i  gr»> 

nicach,  w  pewnym  przeciągu  csasn  nejwy- 
mowniej  świadczą  katalogi  wydawanych 
tam  kriąiek,  to  sa  iijawiako  SDamienne 

i  pocieszające  poczytywać  motemy  ten  Met, 

te  kat&log  książek  polskich  za  rok  przeszły 
rozpoczyna  w  dziale  historycznym:  Józef 
Ptairjifsz,  Dzitje  wojny  Żyilouskiy  przeciw 
Rzymianom.  Thimacz  uzupełnia  ten  tytuł 
łacińskim,  do  którego  dodaje:  intwpntatio 
pnlfHti-n  priHceps. 

Bywają  atoli  rozmaite  przekłady.  Jediiii  ^ 
przynoszą  tylko  sdcodę,  gdy*  snteohęcają 
do  oryginału;  inne— conajwyAeJ,  mogą  tylko  | 
służyć  jako  lincze  dla  uczących  się  jtjzyka. 
Bardzo  rzadko  zdarzają  sis;  takie,  któreby 
nnaem  odpowiadały  wymugaaiom  nanko- 
ifym  i  waględom  ar^tycinym. 

Jotali  w  naszym  pi^niennictwie,  zapoży- 
czonym od  t»bfVfh,  są  takie  przekladj',  zwła-  1 
szcza  dzieł  pisar^ów  starożytnych,  to  w  każ- 
■dym  rasie  na  leli  esele  postawić  należy  prze-  ' 
kład  obecny  Józefa  Flawjnani  dokonany  ; 
przez  p.  A.  Niemojewskiego.  I 

Rzec  śmiało  można,  że  thimacz  Flax%'ju-  ■ 
sza  potrafił  hzcju^Iiwib  w  8wuj  pracy  zespo- 
lić lekkoM,  dostępność  i  wdd^ -składające  j 
eię  razem  na  artyzm  przekładów  francaskich  : 
antorów  klassyrznyrh  —  ze  ściłością  i  z  nau-  j 
kowością,  zuamiunującemi  przekłady  nie-  | 
anieekie.  i 

I.  SaitUMei. 


Nauki  spolecme  i  ekonon^ja. 

Lafargae  P.  Hozuój  uhisjutAci,  Tłum.  J. 
F.  Wolski.  8-ka,  str.  Wi.  W««w«,  1907. 
Cena  kop. 

Keląttiia  Łafaiigae^a  nale*y  do  tydi  «a> 

rdzewiałych — jak  mówi  Poseł  Prawdy- klu- 
czów  marxizmu,  ktx>re  już  d/i.ś  uic  nie  otwie- 
rają. Wydana  kilkanaście  lat  temn,  pocho- 
dd  >  epoki,  w  któr^  soq}allini  wlenył 
w  równoległość  rozwoju  rolnictwa  i  praemy- 
słu  —  i  sądził,  ta  olbrzymie  „bonanza  farma" 
na  amerykaii:iium  dalekim  wschodzie  są 
zwiaatnnaml  przyszłych  typów  rolnictwa 
w  Sttiopie.  Książka  Lafargue*a  nie  ma  dziĆ 
nawet  dla  sorialistów  żadriej  naxikowej  war- 
tości. JestŁo  pamliet,  utrzymany  w  bardzo 
złym  tonie  .  Dla  nłatwlenla  sobie  sadania, 
zgnębienia  ekouomistów  burżuazyjnych,  L 
utrzymuje  na  wstępie,  że  ekonomiści  pofał- 
szowali  fakty  i  twierdzą,  że  obecny  ustrój 
własności  Jeatiseczą  wiekuistą,  a  poszukują 
śladćw  kapitałę  w  pierwotnym  ustroju  spo- 
łecznym z  większą  zajadłością,  niż  świnie 
pofizokują  trufli.  Horda,  łdan,  koUektywizm 
rod^ny,  gmina  indyjska,  gmina  foodaloa 
i  mir  ruski  ztewają  się  n  Łalaigae^a  w  bes> 
kształtną,  niezróżniczkowaną  massę.  Roz- 
wój własności  ruchomej  i  nieruchomej  nie 
jest  nalediycie  oddsielODy  od  siebie.  Bec> 
kiytyeznie  powtaisa  autor  sa  Haztkanse* 
nem  że  „proletarjat  jest  nieznany  w  Rossji 
i  nie  powstanie  póki  ^mir'*  istnieje".  Brak 
mietJsca  nie  pozwala  nam  na  skonstatowa- 
nte  niećoisłoćoilkistorycznyoli,  oraz  logicsnyck 
błędów,  od  których  roi  się  ksi  i^ka  L.  Czy- 
telnik uważny  i  zaopatrzony  w  umysł  kry- 
tyczny, może  z  korzyścią  odczytać  ust^p 
IV.  Okres  fendalny.— Lafargae,  idąo  sa  Ł. 
Delislem,  twierdzi  (str.  50),  że  rolnictwo  we 
Francji  od  X  do  XIX  w.  było  w  stanie 
zastoju.  A  więc  technika  rolnictwa  ulegała 
b.  matym  zmianom,  a  mimo  to  formy  włas* 
ności  przeobrażały  się  ciągle  pod  wpływem 
przewrotów  politycznycłi,  zmian  w  technice 
wojennej  i  kierunkach  dróg  haudlowycli,  we 
Wprowadzaniu  zasad  prawa  r^mslEiego  — 
a  przedewszystkiem — pod  wpływem  wzrostu 
ludności.  W.';7.ystko  to  d.iwodzi.  jak  jedno- 
stronnym jest  t.  zw.  hibtorycziiy  uiuterjaiizm 
ekonomlezny.    V?plyw  prawa  kanonlesne- 
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go  i  rzymskiego  na  rozwój  prawa  oby*  I 
caąjow«go  w  epoce  fendalitemn,  Łafei^gae  j 
wproet  igooraje. 

^7.  J'wlroK»ki.  | 

Prawo  i  nauki  polityczne.  j 

Bohuszewicz  Jozafat.  Xn„r  pogląi^  ' 
tononiir  Kn>!'^t'rti  /'/.MiVf/o.  Kilka  uwag  z  po- 
wodu broszury  J.  Steckiego:  „W  sprawie  au- 
tonotnji  Królestwa  Polskiego".  16  ka,  str.  29.  i 
Lwów,  1907.  Nakładem  ksi^.  Maniszewskie- 
go  i  Mcinharta.  Warssftwa,  E.  Wende  i  Sp. 
Cena  kop.  30. 

Podtytid  broszury  p.  B.  dajo  nam  nieja-  | 
ko  i  jej  traśd.  Aotor  polemizoje  s  b.  po>  , 
słem  ziemi  lubelskiej,  p  .1.  S^^ł  nkim.   W  za-  ' 
sadzie  autor  zgadza  hit)  z  giównym   puuk-  ! 
tern  wyjścia  b.  posła,  przeczy  jednak  temu,  * 
by  realna  polityka  polaka  potnebowała  się  | 
wyrzec  na   dzi?    jir-srulatu  iu«'j)odległości. 
Dodajmy  jednak  zaraz,  że  niepoilleglość  dla  ^ 
p.  B,  jest  to  „w  pierwszym  rzędzie  proces 
ewolai^jny*.    Drugim  pnoktsm  sponiym 
jest  twierdzenie  p.  Steukiego,  fi  nie  nale-  | 
ży  żądać  autouomji  państwowej,  gdyż.  kwe-  ; 
ijtja  Kusi  i  Litwy  wywołałaby  natychmiast 
konflikt  pomiędsy  Folaką  a  Rosją.  Pan  J.  B. 
aądzi,  Ae  można  żądać  autODOmji  państwo- 
wej, a  jednak  uie  wywoływać  spora  przed- 
wczesnego o  granice  lii&toryczue.   Z  tych  j 
względów  p.  B.  nie  wierzy,  by  Erdtestwo  I 
mogło    się  ndowolld   aotononiją  prowin- 
cjonalua. 

Tymczasem  wj'padnie  nam  -  przynajmniej 
praez  Jakli  ezaa  — nietylko  sadowoHć  się, 
ale  nawet  wałeąjr^  o  autonomję  admlnistra-  ; 

^■yju4-    Mamy  wrażeiiio.   żf*  u  naszych  pu- 
blicystów poUtyc^nycłi  nasze  nitaly  i  hasła 
polityczne  wzorowane  są  na  podręcznikacłi  ; 
prawa  pańatwowego.   Zar<^wuo  p.  Stecki,  [ 
jak  i  jego  krytyk  ojicrnfH  fonruilkaiui  i  de-  | 
Uuicjami,  z  książek  w/i<>temi.     (idyby  ogół  | 
polski  zdał  sobie  sprawę  z  tego,  do  jakich  ' 
granic  niezawisłości  organizacyjnej  siły  oby- 
watelskie dojść  uiog]^  pi^y  rozwiniętym  sa- 
morządzie   administracyjnym,    nie  byłoby 
sporów  O  to,  jaki  btjdzic   „procos  ewolucyj- 
ny* naaąych  ideałów,  ale  istniatoby  współ*  ' 
/.iiwodiiictwo  w  osiłowaniack,  aby  ten  proces 
przyspieszyć.  -j 


Medycyna  i  higjena. 

Kaiika  o  ekorohach  h  emnrtr^ntfili,  redago* 
wsiM  przez  prsf.  laworsluegs  z  Krakowa, 
a  opracowsna  przez  15  lekarzy  tak  z  dlicji 
jak  i  z  Królestwa  Polskiego.  8-ka  duża,  t  I. 
str.  500;  II,  4%;  lii,  554.  Nakład  ksicg.  H. 
Alten  berga.  Warszsws,  E.  Wende  i  Sp.  Ce- 
na rb.  15. 

Bardzo  szczęśliwi^  myśl  miał  prof.  Jawor- 
ski z  Krakowa,  pi''y>t<ipując  do  zbiorowt^o 
opracowania  podręc/.tiika  do  naoki  chorób 
wewnętrznych.  Brak  wogóle  oryginalnych 
prac  w  tym  kierunku  srodze  dawał  się  do- 
ti^d  we  znaki  Idcaraom,  a  zwłasieia  stodjn* 
jącej  mlodsiety  naszej,  która  pooiUcowai 
się  niTisiata  w  ^wych  stndjach  prawie  wy- 
łącznie przekładami  rosyjskimi  podręczni- 
ków ntomiecklch,  •  zęsto  bardzo  I{chy<^  i  do 
potrzeb  naszych  niedostosowanych. 

Ostatnie  lata  wzbo^a -ify  na.sza  literati;^^ 
lekarską  kilkoma  bardzo  ceuuemi  i  wybitue- 
mi  pracami  orygiualneml  w  tym  kfemnkn, 
które  doznały  joś  aa  łamach  nKsii^ki"  epca* 

wiedliwpj  i  Imnlzo  ]n-2ycbylnej  ooenj'.  Do 
liczby  tej  przybyła  obwnie  i  „Nauka  o  cłio- 
robach  wewnętrznych**. 

Jni  sumo  powołanie  do  opracowania  pod* 
ręcznika  wielu  sił,  uważać^  i]{ilo:?:y  7n  myśl 
bardzo  szczęśliwą.  Dział  medyczny  t;ak  ob- 
szerny, jak  medycyna  wewnętrzua,  obejmU' 
Jąca  właściwie  całoksztal  wiedzy  lekar^lef, 
tuk  teoretycznej,  jak  i  praktycznoj,  nic  lat  w  . 
zdaniem  naszeui,  może  b3'ć  odtworzony  przez 
jednostkę.  A  jeżeli  się  zważy,  że  omawiana 
praca  wydana  została,  jak  to  wyrminie  »• 
znaczą  redakcja,  dla  lekarzy  praktyków,  to 
zrozumiemy,  ta  właśnie  zbiorowość  jedy- 
nie podnieść  mugia  wartość  podręcznika. 
Tak  się  teś  i  atałn.  Wszyscy  antorowie  opra> 
cowali  poszczeg<'>lne  działy  tak,  aby  lekarz- 
pniktyk  mni^ł  tu  znaleźć  to  %vs/.y&tko,  co 
dzisiaj  dla  rychłego  rozpoznania  cierpienia 
i  zastosowania  odpowiedniego  łączenia  jest 
mu  potrzebne.  Prócz  wyczeipiąjąęych  i  do- 
brze zestawionych  obra/Aw  w  C7»j«ci  klini- 
cznej i  terapeutycznej  różnych  działów,  znaj- 
duje czytelnik  i  najnowsze  poglądy  z  dzle* 
dżiny  etjulogji  i  anatomji  poszczególnych 
cierpień,  jak  również  z  biologji  i  bakterjolotrji. 

Co  na  dobro  opracowania  ksiąiki  zapisać 
naloty  to  brak  —  w  opisach  chorób  ~~  litera- 
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ttiry  i  t-ego  kalejdoskopu   ziłp;itryw';iń  i  hy- 
potez   różnych  autorów   i   badaczy,  które,  , 
będąc  zupełnie  ua  miejscu  w  wyczerpiąją- 
eych  monogra^acli  i  sŁn^Jach,  w  podr^szni-  | 
kach        lekarzy-praktyków  i  studentów  je- 
dyni<-  urnidniaó  inoj^n  pojmowanie  i  orjen- 
towuuie  bitj  w  djttgnośtyce  i  terapji.  ]r'oda- 
ny  na  koi&cn  kaidogo  działa  apia  nowa^rch  j 
i  godnJejszydi  poaoaiŁiB  prac  z  literatury 
swojskiej  i  ol  ccj,  kt<^remi.  7ap«*wnp.  nutorowif 
po.siikowali  si^  w  swej  pracy,  ułatwia  czy- 
telnikowi, w  raile  cli^l,  dotarcie  do  iródel 
1  sapoisaanie  się  z  prądami  wiedzy  teorety- 
cznej, jakie  w  danej  chwili  patuiją. 

Zu  godną  zaznaczenia  iuowacj^  uważamy 
wprowadzenie  do  podręczniku  dioii6b  we-  1 
wiiętr/.uycli,  działa   o   zaburzeniack  mowy,  | 
którr-  tntaj  opracował   liar  lzo  szozogółowo 
1  przystępnie  dr.  Oltuszewski,  najlepszy  bo-  . 
dąj  aaawca  Łydi  cierpień  na  siemiach  pol- 
akach.  Dotąd  o  cierpieuiacli  tycli  nie  spoty-  I 
kauo    nawpt    wzmianki    u     podręcznikach  ' 
Ogólnych,  a  ż.i-  każdy  lekarz-praktyk,  szcze-  ' 
gtflntej  pracujący  zdała  od  utoltc,  z  oinai  | 
zapoznać  atę  winien,  dyikusaji,  zdąje  si^  | 
podlegać  to  nie  niote. 

Dla  lekarzy  polskich  wartość  „Xauki  o 
«liorol»ac1i  wownętrznych"  podnosi  1  ta  oko- 
liczaoió,  to  słownictwo  łekankie,  otyte 
w  tym  pnf1rqcznikn,  opiora  sio  n:\  „słowniku 
Lekarskim*,  opracowanym  zbiorowo  przez 
lelcarzy  kralrowakicli.  3>ato  to  moiność  nwoł- 
nieula  ksiąłki  od  terminologii  obcej,  a  tak- 
będzie  zapewne  bodźcem  do  znpełnego 
jej  uannięcla  z  prac  polr^kicii. 

Strona  zewnęti-zua  wydawnictwa  nie  po- 
zostawia nic  do  tyeienisy 

Dr.  IffH.  Lawl^ttiH 

I 

Poezja,  powieić,  dramat. 

Awtfaaei  Mleezytlaw.    Witje.  Opowieić 

scenic/na  z  dziejów  vv.".volenia.  8-ka,  str. 
91.  Kraków,  1406.  .\aKłatlcin  autora.  Skł. 
fł.  w  kti^.  Spółki  Wydawniczej.  Cena  rb.U5.  • 

Tak  wielki  przedmiot,  a  talca  słaba  imrma! 

W  forinłp  dramatu  alegorj'cznego  mamy 
tu  obraz  współczesnego  przewrotu  społecz- 
no-politycznego w  całej  Jego  grozie  ponurej 
i  w  ozłacaj%oych  go.  promiennych  blaskucli  ! 
nadziei.  Alegorje  bardzo  przejrzyste,  ale  bez- 


duszne, niemające  w  sobie  ani  śladu  indy- 
widualnego życia,  utworzone  sztucznie  dla 
upostaciowania  idei  oderwanych,  streszcza- 
jąbycli  w  sobie  głtfwne  prądy  dąień  wspdl- 
czesnycb,  jak  one  ujawniły  się  u  nas  w  naj- 
nowszej dobie.  Widzimy  tedy  w  obrazie 
pierwszym  będziwego  burda,  który  ponad 
zwaUdiami  zamka  wspaniałego,  pomnika 
starodawnej  wielkości  i  chwały,  nuci  smutną 
pieśń  wspomnień  i  żalu  i  pouczii  mfoder^o 
pastuszka,  śpiewaka  ludowego,  o  tych  po- 
tęinjrch,  co  nl€|^y4  zamkiem  owym  wła- 
dali i  o  tych  nieszczęsnych,  co  teraz  w  tru- 
dzie niewymownym  usiłują  odbudować  mu- 
ry jego,  zburzone  przez  wroga  przemożnego. 
Wrdg  ów  opodał  wzniósł  twierdzę  silną, 
gnębi  lud  okoliczny,  niszczy  wciąż  dzieło 
praco\vuiki'>w,  odbudowujących  zamek,  do 
ciemnicy  wtrąca  sędziwego  barda,  co  im, 
zaoionym  i  zwątpiałym,  pieśnią  swą  doda^ 
wał  otuchy.  Przewódcit  nit/ mordowanych 
pracOwnik()w,  Altri,  miłuje  nadewtzystko  uro- 
czą Mirwari,  oosobienic  wolności,  ule,  ku 
swej  MTiełkiej  boleiei,  nie  może  jej  zapewnić 
upragiiionef^o  bytn  w  swobodnych  przestwo- 
rza-h.  Tuki  byt  przyobiecuje  jej  wywal- 
czyć iimy  przewódca  lada,  Terro,  wyobra- 
żający (jak  to  jut  dośó  naiwnie  w  imieniu 
jego  zaznaczoDO)  podziemną,  niszczycielską 
robotę  współczesnych  teroiystów  rewolucyj- 
nych. 

Skutki  opłakane  tej  roboty  widzimy  w  o* 
brasie  2-im:  okropoą  niedolą  luda,  zniszczę* 

nie  .ii-'L;o  ktajn,  sprofa!iownntf>  idei  wolności 
Obraz  trzeci  przedstawia  nam  wyzwoleuie, 
dokouywujące  się  przez  ofiarny  trud  pra- 
cowników prayszloAei,  oływiony  natchnie- 
niem wieszczy ili  ])if^ni  barda,  przeczuciem 
intuicyjnej  wiary  ludowej.  Niszczycielska 
robota  Terra  i  omamionych  przezeń  zasle- 
pieńeów  zostaje  udaremniona.  Z  mrocznycb 
podziemi  rewolucyjnego  niszczenia  wystę- 
puje lud  na  świftMo  dzienne  t\\  'nc7.yi-h  prac 
i  dążeii  i,  pod  przewodiiiclwem  uosobionej 
wolności,  i^ie  Pomnie  do  słońca  przyszłego 
swego  zbawienia. 

Piękne  m;irzenia,  nieł*t.<»tv,  7i\r(')\vno  dale- 
kie od  rzecz3'wistości  życiu,  jak  i  od  rzet-zy- 
wistoiei  sztuki,  w  żywe  kształty*  którąj  nie 
zdolul  poeta  przywdziać  swej  wzniosłej  wi- 
zji. ~  Odczucie  Jej  było  zapewne  prawdziwe, 
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ale  poetyckie  Jej  odtwonemie  grzeszy  wy- 
muszoiui  inftrtwot[%"iito  utakl,  Alft  aifeiMnio* 
śoi  •Icgóiyesnel. 

W,  OottomOci. 


fiawMtkI  Antoni.    Sen  iyei».  Opowiadanie. 

S-ka,  str.  143.    Warszawa,  190b.  Biblioteka 
Ozieł  Wyborowych  Nr.  436.    Cena  25  kop. 

Sen  Mgaa . . .  przypomina  stę  tu  BoM  łyda. 
Jerwiesa.     l!llel«dwte  powiedzieć   by  się 

chciało:  toż  ten  sftm  autor.  Lecz  nie.  St:ii. 
jest  róiny  od  Jiaxni.  Nie  dlatego,  it  w  o&ta- 
taiej  manente  lozwija  się  praed  nami,  jako 
błqldl  qiłowialy,  smlenany  a  białawą  nigią» 
tn  zaś  wizjo  owijają  się  w  og^niste  wstęgi.  . 
.Nie  dlatego,  że  tam  kołysze  uas  senna,  spo- 
kojnie szemrząca  fala,  ta  zaó  panuje  molk 
gwałtowny  f  odt^ywa  ai^  ostry  knyk  na- 
miętności. I  nio  dlatł^go  wreszcie,  że  ję- 
zyk Gawińskiego  jest  bajaiejszy.  Lecz  tam-  | 
to  —  to  zrównoważone  opowiadania  o  doli 
ludskiej,  dnutuj},  ale  dla  opowiadającego 
(więc  i  słuchacza")  będącej  czymś  zewnętrz- 
nym, czym.4  z  jejjo  istotą  własną  nie*/ wiąza- 
nym. Tu  mamy  raczej  spowiedi.  Tu  ktoś 
opowiada  nam  o  aobie.  Nio  o  to  ehodsl,  te 
forma  utworu  jest  autoepiczna  (czytamy  pa- 
miętnik'). To  cecłia  zewnętrzna,  techniczna 
—  wprawdzie  doskonale  przypadająca  do 
eihan^tera  opowieści.  AJe  to  jeefe  tn  głów< 
aą  rzeczą,  iż  wciąż  mamy  wrażenie,  jakoby 
wszystkie  te  7.<1nr/-enia,  z  których  się  ukła- 
da tkanina  baśui  powieściowej,  nie  były  real- 
ne; Śe  to  On  —  pami^tnikans  —  nie  jeet  pa- 
miętnlkarzem,  gdyż  rzeczywistością  Jeet 
ko  jeJna  podstawowa  sytnncja.  a  wszystko  i 
reszta  to  tylko  coraz  to  iuue  wizje,  które- 
ml  ohee  oeaiikaÓ  awą  tąiknoto,  s  którycli 
chce  wytwon^ó  Bobie  złudzenie  życia. 

Podstawowa  sytuacja...  Jakaż  to?  ,Po- 
nad&ferua  tęiiicnota  była  matką  moją  i  pa- 
nią". Oto  jest.  A  nadto —poczade  otajo- 
nych  w  sobie  mocy  . . .  Ale  mimo  t^kooiy 
ponadsfernej,  człowiek  /.  bulu  zrodzony  mu- 
si bólem  ziemskim  żywić  swe  istnienie.  Mo- 
ce twórcae  obrały  eoble  eiedlidto  w  postaci 
Kallbana,  i  osyt  te  moce  dojrsy  przez  sko- 
rupę potworru\  nkochana  Istota,  du.sza  duszy  ! 
jego,  którą  na  drodze  swej  spotkał  czy  spot- 
ka? I  oto  staje  się  Starownikiem,  okazują 
•tę  «aad  nędiąmoją  słota  anioły  zwłasto-  ' 


wań**,  majaczą  „Hesperyd  przecmwanyob 
ogrody".  I  oto  widzi  mu  się,  że  jeet  sław- 
nym malarzem.  Widzi  się  mu,  że  płynie  ku 
niemu  potokiem  wezbranym  ztoto.  Jest  szla- 
dietnym,  wspaniałomyślnym  teaarodziejem, 
siejącym  szczęście,  ktdrego  sam  nie  zu&a. 
T  sfhrM^z:  doń  krrtlewna,  otacza  gO  mięklm 
ramieniem,  jego  —  Kalibana.  Ach,  nie,  on 
czuje,  że  mógłby  przy  niej  pozostać,  on  wy- 
rwie się  w  oatatDlid  obwili  -  z  jej  obj^ 
on  tamtej  wierny  pozostanie  Rywal  jeRo— 
uie,  ou,  szczęśliwy  nie  b^zie,  odejdzie  z  iB> 
uym,  a  wtedy— on  odASjdsIe  swsgo  prayje- 
cfela . . .  Czyż  nie  są  to  wl^e?  PiseeisI 
moglibyśmy  je  śmiało  w  innej  kolei  nmie- 
ści<^  akcja  jest  luźna.  Mimo  to,  jest  pewnt 
Inmsekwenoja  w  okładzie  zdarzeń,  taka,  ja- 
ką dyktnjo  ocsnde  I  zranione  serce,  a  kie- 
ńy±  życie  takiej  konsekwnnni  ulnga?  Tlcn-- 
wa  ODO  w  sobie  różuc  dziwy,  lecz  te,  na 
jaw  wydobyte,  gasną:  Jak  pocłiwycony  świę- 
tojaiteki  robaenk,  Jak  Jaskrawy  twdr  dna 
morza,  zamieniający  sfę  na  powierzcliri 
w  troclię  śluzu.  A  tu  —  we  śnie  życia  roz- 
kwitają jedne  po  drugich  pyszne  kwiaty.... 
To  iwiat  bąjeezny.  I  w  śwfede  bajeezajrm 
tylko  '>ii  I,  przez  tamtego  opuszczona,  opiera 
się  narnz  ufnie  na  jego  ramieniu,  potę^je 
twórczość  do  !>topuia  uteztiauego  rozmacha, 
dąje  SMwędote  niewysłowione.  Ozyi  to  Jat 
koniec!  O,  serce  zbyt  przywykło  do  cierpie- 
nia, a  somolubstwu  jego  dość,  że  fawił^w  jest 
niegodny  Jcj,  i  daleko  jest  od  niej,  Bezj- 
gnacja  ro^podeiera  błętdtne  swe  akisydla. 
Gdzled  na  Libanie,  obcy  świata,  a  z  sobą 
pijednnny,  zakończy  dni  swoje.  Tworzri* 
już  nio  będzie  —  wszak  twórczość  to  walka 
i  znój.  Ciszą  otoczony,  bidzie  pić  piękno 
przyrody  i  nieskoAcaonodot . . . 

Sądzę,  że  p.  A.  Gawiński  posiada  talent, 
iecz  jego  usposobienie  marzycielskie  każe  ma 
zamykać  się  wyłącznie  W  dwiaole  Jego  fiunta* 
^i,  w  sferze  ncznd,  od  fali  iycfow€|J  odoeoboiO' 
nych.  Ozy  mu  na  dłogo  Starczy  tsgo  na- 
terjału?  Zabeczymy. 

A»  DroęoutmtbL 

Halicka  Blanka.  Soutk  ivlu4<kie.  Miłość 
Tytana.  Król  Enzio.  8-ka,  str.  152  i  1.  Lwów, 
1906.  Nakł.  W.  Podwińskiego.  E.  Weade  i  Sp. 
Cena  kop.  80. 

Jak  się  zdaje^  mamy  do  oąynlsDia  z  płorw- 
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szymi  objawami  twórcz05<':i  mtodej  autorki, 
któmj  imfę,  prAwddwe  czy  przybrane,  ozy- 
trłjącctnn  ogólrjwi  znnue  jeszcze  nie  j66tL 
Totnik  zawiera  dwie  nowele,  w  tytule  wy- 
mieuioue,  z  kt^SrycU  pierwgi&a  opowiada  iQt-  | 
i<M  Tytana  —  HldiAła  Antota,  draga  fA 
roiniui tyczne  u  nitiflSCS^liwa  dzi^e  króla 
Sardynii,  Enzia,  skazanefj:o  na  śmierć  powol- 
ny, a  dhigą.  w  lochu  wi^ienuym  pnt^  £o- 
lońezyków.  a  tak  iimUowanego  bea  miaiy 
pnes  damę  Jego  serca,  że  dobrowolnie  los 

j<'go  podzielić  zcclunuła.  Naojfól  biorąc, 
wykouanie  tematów  jest  tylko  poprawne, 
powieści  czytajf^  si^  z  dość  żywym  zujęcietn, 
a!e  we  wratenin  niema  chyba  ceeh  trwało- 
ści, jeżeli  prtrninieiny  zresztą  materjalną 
osnowq  drugiej  noweli,  osnowę  dość  efekto- 
wną. Jakkolwiek  przociei  nie  dostrzegamy 
(na  razie)  podstawy  do  zbudowania  świet- 
niejszych  dla  autorki  horoskopów  na  przy- 
szłość, ti>  pewna,  że  antorka  umie  odc/.uć 
t\;Luionitf  widkoici,  tchnienie  potęgi,  złoj 
esy  dobrej,  1  tehnienie  pi^oa,  piękna  od' 
powlodnio  styii/.owaneyo.  Umie  odczuć,  1 
nmfe  odpuw  icdnie^^o  wrażenia  udzielić  czy- 
teluikowu  Tego  chyba  dość.  Oby  tylko 
następne  utwory  nie  były  nttsze,  ntź  te  dwa 
pierwsae. 

A,  Urojfoneettuiki, 

Jerwicz.  Ilii>7t  :i/f  iii.  Szkic  po-A  i  -^ '  iowy. 
8-ka.  str.  12.  Warszawa,  1906.  Nakład  Ge- 
bethnera i  Wolffa.    Kraków,  O.  Oebelhner 

i  Sp.    Cena  rb  1. 

Bardzo  właj^uiwy  Łytol  obrał  autor  dla 
swego  ntwom;  ale  moAe  wMstwsnm  by 

było  Calderonowskle:   2ycie  juk  Hen  , .  . 

Jest  to  histor ja .  .  .  raczej  dwi<!  historje. 
Jedutt  o  bl<;kituej  duszy  dziecka  z  marzy- 
eletsklm  spojrzeniem,  a  śniącego  smutno  i — 
ckoć  dsiecko— jo*  beznadziejnie.  Jemn  bo- 
wiem  !os  nie  pr/.eznaczył  kipiącej^o  piiharu 
iycia,  :ini  miłości,  ani  czynu.  A  wziok  dzi- 
wnie wyriubteluiouy  dostrzejjał  wt^z^dy,  do- 
kąd etę  swrócił  —  tylko  ból,  smniekt  tylko 
ziim<,';one  widoki,  próżno pounklwanioaiesę- 

śtita,  tylko  tę»kii()t«j. 

I  druga  hiatorju,  która  nie  Ula^  nigdy 
realnej  rzeczy wiatoAcl,  która  hy  wttnąsn^ 
nią  mogła,  która  nie  zuuła  clioćby  zal>ieg<')w 
o  chleb  powszedni,  która  do  słońca  ramio- 
ua  wycity^atu.^   JL  to  stońoe  nigdy  nie  sta-  ' 


nęło  wynoko  nad  jej  gło«p%  w  gorące.  Jasne 
południe,  lecz  tylko  niekiedy  promienie  jej 
stało  o  zachodu  ^rodzinie  po  pr/.oz  rozwieszo- 
no w  dali  mgły.  Aż  wreszcie  otoczyła  ją 
uoc  czarna,  *erce  przeszył  ból  ostry,  i  8tr)v- 
9zny  lęk  samotnO^ci.  •  Sen  życia  prześniony. 

Rysunek  psychologicsny  nie  zawne  j«at 
konsekwentny,  lińje  zacierają  sitj  i  rozply- 
wają  eię  —  jak  to  w  suacłi  bywa.  P.  i^ena 
ma  badawoM  oko,  to  snów  zbyt  póino  do- 
strzega, 00  alę  wokoło  niej  dzieje,  lla  smy- 
sły  zga-szone  i  z  łatwością  wielką  przyjmu- 
je przyjaźń  zamiast  miiości,  to  znów  się 
okaie,  ie  pn^yjaiń  jest  kwiatem  zbyt  bla- 
dym. Syn  jest  dla  ni^  tretóą  tycia,  to 
znów  naraz  te  dwie  istoty,  serca  pragnące 
nadewszysiko,  oddalają  się  od  siebie.  Mimo 
to  wrażenie  jest  miłe,  harmonizujące  z  te- 
matem i  B  kolorytem  utworu:  wraftenie  smut- 
ku, tęsknoty,  błękitu  i  marzenia.  Coś —  niby 
ostatni  promień  słońca...  coA,  niby  ginące 
wonie  więdnący cłi  kwiatów.  I  zarazem  coś 
od  iyoia  bardzo  dalekiego,  obcego  iycftt .  * . 

A,  Dr0go$g€t»AL 

Laiife  Antoni.  Picra^Mey  dsieA  staortwiaf 
Pleinf  społeczne.  «tr.  182.  Kraków. 

IW.    Warszawa.  E.  Wende  i  Sp.    Cena  rb.  1. 

Z  długoletnich  mroków  cenziiralnych,  któ- 
re zalegiily  niwy  naszej  literatury,  wyłania- 
ją się  teraz,  w  pierwszych  eolbnaskaeh  SWO- 
i)ody  słowa,  różno  nieznane,  lub  mało  znano 
nam  twory,  bądź  arcydzieła  starodawne, 
bądi  nowe  i  uajnow&ze  wzloty  natchuleń 
poetyokioh,  prace  myóU  badawczej.. 

Wydane  obecnie  pod  ogólnytn  tytułem 
„Pierwszy  dzień  stworzenia"  poezje  p.  .\u- 
touiego  Langego,  powistaJy  po  części  w  osta- 
nia ćwierci  wiekn  pomroki  cenzuralaej,  po> 
części  zaś  w  obecnej  dobie  switu.  Oczywi- 
stą jest  rzeczą,  że  te  i  lamte  muszą  się 
zuaoznie  różnić  tuuem  i  nastrojem.  Wi^y)>c- 
kie  mąją  za  treść  myfli  1  uczucia,  odnoszące 
się  do  ogólnych  stosunków  naszego  bytu 
społe<znigo.  ale  jedne  (zawarte  w  dwóch 
pierws/ych  d/iułacb  zldoru)  nunlr'»jonu  b% 
na  ton  po-5<;pny,  niekiedy  roz[)ikczliwy,  dro- 
gie (składające  dział  ostami)  pełne  są  n^ 
d/ił-i  i  otnrby  na  piv,ys/,tość.  Sam  autor 
objasma  nm,  ase  poezje  pierwszego  działu 
powstały  w  młodzieńczych  Jego  latack,'  podr- 
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czas  i>obyta  w  Paryża,  pod  datlaluifem  atmo- 
sfery tej,  jak  się  wyraża,  „klasycznej"  sto- 
licy wolności,  a  także  tradycji  i  wspomnień 
uaszej  dawnej  emigracjn  Fanaje  tu  zasad- 
niosy  ton  bonta  i  protestu.  „Uwsiając  naj- 
wyższą abstrfJccję  umysło  gromadzkiego  — 
Jeliowf;  jiiko  istotne  źródło  wszelkiego  zła 
na  ziemi,  autor,  jako  biblijny  Jakób,  prze- 
dswi^nitkimi  ivalczył  z  Bogiem".  Zgodnie 
s  tym  komaiLtaisam  awsj  pnwdmowy,  poste 
sroży  się  tu  w  {gniewnych,  natniętnycłi  wy- 
buchach, przeciw  uświęconemu  w  wyobraże- 
nia biblijnego  Jehowy  porządkowi  tego 
świata.  Ais  pnytym,  w  traday  do  wytłu- 
maczenia sposób,  zdaje  się  zapominać,  że 
to  starotestamentowe  wyobrażenie  religijne 
nie  jest  jedynym  ani  ostatecznym  uposta- 
ciowaniem id^  Boga*  fte  poaa  nim  i  ponad 
nim  istnieje  w  świecie  ucywilizowanym 
chrześcijańskie  wybrażenie  o  Bo<^q,  żadną 
miarą  niemogące  być  poczytane  zu  uświę- 
cenie Istniejącego  poTsądkn  necsy,  wktdry 
jest  śródtem  wszelkiego  zla  na  aiani. 

Druga  część  zbioru   powsttiła  pod  wraże- 
niem okropnego  przygnijbienia,  które  owład- 
nęło poetą  po  powrocie  do  kraju  w  latsdi 
(1900  -  liK)6),  poprzedzających  bezpośrednio 
wolnościowe  prądy  oHecnpj  dnl>y.   Morzem  ■ 
mroków  —  „Mare  tenebrarum~  zowie  poeta 
pieint  tego  okreea,  w  których  JaS  nie  gro-  | 
mi,  nie  przeklina,  lecz  wylewa  gorzkie  skar- 
gi i  żale  nad  iiifdolą  swego  pokolenia,  nnd 
osamotnieniem   \vśr>'id  ludów  Europy  swej  i 
nlesaczęsuej  ojczyzny,  nad  własnym  rozpacz-  | 
nym  awątpieniem   (w  dłuższym  poemacie 
lirycznym:  ,.0  zachodzie").    Ostatni  utwór,  | 
należący   do   tej    części,  „Wielki    dzwon",  | 
awisstujący  pnEebndssnte  śpiących  i  odręt- 
wiatydi,  stenowi  pr/.ejic{e  do  trzeciej  1  osta- 
tniej części  zbioru,  do  której  ściślej  stosuje 
się  ogólny  jego  ty  tui:  „  Pierwszy  dzień  stwo- 
nsnla'*.    Za  taki  daleń  poczytuje  poeta 
wspdtcieBny  w  naszym  krą}n  mdi  wolno- 
"Siriowy,  którego  wszystkie  wybuchy  i  wy- 
bryki rewolucyjne,  a  nuwet  tororystycisae, 
wydają  mu  się  koniecznym  momentem  dą- 
teA  do  zJsiozenIa  najwytaych  ideałów  lads-  ; 
kości. 

Ostatni  utwór  zHiorn;  ,,Ad  Poloniam".  jest 
zwrotem  do  narodu  polsidego,  wzywającym 
go  do  wytrwania  na  drodse  dawnego  ide-  ^ 


alismn,  wbrew  wprost  mu  przeciwnym  m-  | 
wolywaniom  współczeMiycli  nasiyeh  reali- 
stów iiftcjonalistycznj-ch.  Bog-ata,  ch^i 
wierająca  mato  świeżych,  oryginalnych  tuo- 
tywówy  trsM  ideowa  poezji  p.  Ijangego, 
przyobleciona  jest,  jak  zawsas  n  tego  poety, 
w  formę  piękną,  wzorowo  poprawną,  ale 
niezawsze  utrzymaną  w  sferze  czysto  poe- 
tyckiej, nieraz  nazbyt  retoryczną,  dyalektycz- 
ną,  Inb  sgoła  wielomówn% 

W,  Go$tmśkL 

Pilecka  Ida.  Koń-  lVidmo.  Opowieść  z  czi- 
sów  Napoleona  i.  8  ka,  str.  157.  Warszawa, 
1907.    Kslęg.  Jana  hiszera.    Cena  rb.  1, 

Miftleś  nieść  światu  ideę  ogromną 
Wolność...  swobód....;  a  równymi  prawy 
Otoczyć  ludzkość...  możną,  czy  bezdomną, 
Boabndaać  miłoió;...  a  niosłeś  mlpct 

[krwawj. 

Ody  mogłeś  sit^gut^ć  szczytów  swoilB 

[czołem 

Jak  Bógl...  zostałeś  jedynie  żywiołem!... 
Tymi  ssłowy  antorka  wymienionego  powy- 
żej pot^Diatu  określa  unoszącą  się  nad  nim 
dziejową  postać  Napoleona.  Odzywa  c»j 
w  nich  mydl  krytyczna  o  wielkim  wyąy* 
skiwac?;n  nar/pgo  heroizmu  narodowego, 
jak  ona  po  epoce  bezkrytycznego  dlań  ea- 
tu/jazmu  wyrobiła  się  u  nas  w  dobie  po^T' 
tywncj  trziźwości  i  racjonalistycznej  roz- 
wagi. A  jednak  — jak  mówi  Wyspiański - 
„wielkość  trwa  wciąż,  i  duszą  wielokroć  po* 
wołaną  ŚNvieet  w  dhigie  narodowe  noce**. 
Wielka  postać,  którą  Czcili  dziadowie,  ktdrą 
krytykowali  zawzięcie  synowie  —  pomimo 
wszelkich  krytyk  i  potępień,  pomimo  TaiDe'a 
i  TMstoja,  pociąga  znów  wnnków,  staje  w  ic^  ^ 
pamięci  i  w^-^obrażni,  budzi  ich  natcknisnit  j 
twórcze.  Kult  Napoleona  odrodził  się  osta-  s 
tnimi  czasy  u  nas  i  we  Francji  a  w  liten- 
torze  współczesnej  zaznaczył  się  kilkom* 
niepospolitymi  ntworami.  MajnowHEym  Js- 
■^11  objiiwcMn  w  naszej  literatmrzp  jest  p'>^- 
luat  p.  idy  Pileckiej.  Chociaż,  jak  świadc£i) 
przytoczone  powyżej  słowa,  poetka  kiy- 
tyesnie  lapatmje  si^  na  postaó  wislki^ 
cesarza,  odczula  jednak  żywo  doniosłe,  bo- 
dziciciskie  jej  dla  h^k  znaczenie.  Z;ipewne, 
gdyby  uie  Napoleon,  uniknęliśmy  olbrzymicŁ 
Strat  i  klfsk,  która  on  nam  ma^dalłi  de  cąf 
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zdołalibyśmy  przetrwać  „dlu^fie  narodowe  . 
nocOt"  epoki  pon>zbiorow«J,  gdyby  nie  te  | 

wielkie  i)ad/.ivjo,  kt<3re  oii  w  nas  obiuł/.ił. 
nio  owe  ,.t<jgie  moco",  które  ł  nui  wiilkość 
jego  gieuiusiU  wy  dobyła?  UŁy  dlaczego  cza- 
8y  napoleońskie  zachowają  dla  Dae  zawsze 
swój  urok  i  biidz<\  u<:<:u<'ia  i  natchnienia 
patrjotyczue  t;ik  w  życiu  Jak  i  w  peezji 
naszej.  Poumat  p.  Filcddej  wprowad/a  Tias 
w  herolezD%,  bojową  abnosferę  tej  pamięt- 
nej epoki.  wskr;i(-sza  {>itmi^ć  wielkiclt  jej 
Indzi  i  wirlkich  (-zyiiów,  w  ni<'jednym  Sfrou 
może  obudzić  anstygł^  tiadyi  i^  bohatesskiej 
pneszloicl  Akcja  ji-^o,  wysaata  z  jakie- 
goś podania,  przechowanego  z  owych  cza- 
sów^  w  zicrni  saudoiuifMskifj,  rozw^a  się  na 
tle  wojny  /.  Au.-trji^  w  r.  1809. 

IDody,  d/J(]tiy  wojak, .w  dnia  swych  za- 
Ffc^n  z  akochaną  dziewicą,  otraymawsaty 

wiadomość  o  [loti  /.obif  ojc/yzny,  r/uca  \v»/yi,t- 
ko,  tegna  narzeczoną  i  Bpietusy  do  %Ł^\<i\i.^\s 
narodoiwych.  Walczy  w  nich  przez  dług  i  o 
lata,  zapatrzony  w  gwiazdę  Napoleona,  za->  | 
słuchany  w  hasfo  ksiiMMa  .Tt.ztifa,  tuła  śi«  po 
obcych  ziciijiach,  zii\vs^«-  „wierny  ojczyźnie 
i  kocbanut  siijdy,  a  gdy  przebrzmiały  bojf, 
gdy  zgasły  nadzieje,  powraca  sterany  1  wy- 
czerpany do  kraju.  Ale  nif  si^d/oiio  mu  uj- 
rzeć pól  s.iiuloiniciikich  Juk  w  piosnce 
starej,  „pada  martwy  u  uóg  kuiiika  wieriu? 
go".  Ko4  p^ąc  bez  jeźdźca  z  roswianą 
grzywą,  przynosi  do  rodzinnej  wioski  wieść  i 
o  śmierci  patia,  "Niesz^osna  narzeczona  pła- 
cze nad  zw^okaoii  uiiodego  boŁiateru,  a  kou 
jego  wiemy,  jakby  rozpaczą  aniesiony  — 
.pomknąJ  >v  hory  zawierucha"',  I  odtąd, 
jak  wieść  ludowa  głosi,  griy  wiclier  z  pół- 
nocy Zttwioje,  zjawia  ai*^  U4i  błoniach  koń- 
wldmo  ż  ptoni4cym{  ślepiami  1  kłami  wll-  , 
csjrmi  n  pyska,  krtu  upi<<r,  „co  zdslezat,  pa- 

tr^rąr  na  zdziczenie  ludzi*. 

Teu  ostatni  motyw,  to  uiby  ucieleśnienie  ( 
grozy  i  okropności  wojny,  ktdra  swą  wtza- 
wą  niesforną  napełnia  cały  poemat.  Poetka 
oprzytoratiia  nam  w  obszł-rtiiejszycdi  opi.sucli, 
lub  krótkich  wupomuieuiac^,  wiayackie  uitH 
ual  watnlejsze  wydarzenia  wojen  napole- 
wiskicli  w  ]stach  lK(»fi .  ]8i->. 
,  Mamy  opisane  dokładniej  zdobycie  i  obro- 
nę Sandomierza  przez  p,'eDi  rała  iSokoLuickifc- 
go.   Wspoinnisits  S%  bitwy  pod  Raszynem 


i  Góv%.  Szkicowo  uaki'cśloue  zostały  epizo- 
dy z  wojny  hiszpański^},  Borodino,  poiar 
M  -kwy.  praejście  Berezyny  1  śmierć  księ- 
cia Józefa  w  nurtach  Elslt-iy,  Opisy  i  obra- 
zy bitew  peinc  s?ą  nu  im  i  życia,  kreślone 
Z  niezwykłf\.  szczególnie  jak  na  kobfet^ 
enei^ą,  liobtze  uwydatniają  heroizm  i  gro- 
zę wojny.  Uzn[)eli)iajf^  je  i  poniekąd  |)r7.e- 
ciwdtawiają  im  się  w  .swym  barwnym  wdzię- 
ku i  slełslciui  spokoju  opisy  przyrody  kraja- 
wc{j,  niekiedy  bardzo  odafene,  jak  np.  daleki 
Włdok  Wisły  z  wyiyn  sandomierskich: 

Wisła  jak  srebrna  świeciła  się  łuska 
Wielkiej  syretiy,  — co  w  ru(  hu  bez  końca 
Stroi  aitj  w  bai"wy,  białij  piuuą  pluska 
I  swą  urodę  pieści  w  blaskach  słońca. 

A  oto  obraz  w  odmiennym,  mrocznó-posęp- 
nym  koloiycies 

....  Piaszczyste  manowce 
\il)y  kurlłany— gilzie  wicliry-  g^rabarza 
bypi%  tuniuncrti  — i  htawi;^  jak  straże 
Bnrzami  siane -posępne  jałowe... 

Opisowość    najwięcej    zsjmąje  miejsca 

w  utworze    p.    ]'ilcckiej   i  flkupia  W  SOblS 

przeważnie  jego  zaU-ty. 

Mjiii;j  kurzyoluie  przedstuwiki  bię  lO/wL- 
nięta  w  nim  peychologja  i  charakt('r\-.r.tyka 
dział  ijiuycli  OBÓb,  Ogólnikowa  i  niedośó  po- 
glęłooua  Zresztą,  poetka  mało  sit;  zajmu- 
je bwymi  bohaterami,  ['o^toci  i(  h  kreśli- 
kilkoma  szkicowymi  ry»aini,  nie  juko  indy- 
widualne, lecz  racz<>j,  Jako  symbolyczue  ty- 

[lY  epoki,  ztiataieuiił!  t.''']^"  ówrz>'sm-j  łier^o- 
iczuej  miłości  ojczyzny,  i  Kompozycja  po- 
ematu szkicowa  jest  równiei.  Składa  się 
on  przeważnie  z  uty  wkdw  i  epizodćw,  słabo 
po;iuv  i^ych  dość  niewyraźną  ulcią  gł<}wną| 
opowieści. 

Styl  epicki,  aiezawsze  należycie  wyrooio- 
ny,  utrzymany  jest  naogtft  dobrze  w  tonie 

i  iia.-tmju  wu/.kii  i>'<wi teściowego, szczególniej 
w  opiaow_)cli  UiiL<.^pach. 

W  każdym  razie  godny  jc^t  uwagi  ten 
wskrzeszający  tradycje  napoleońskie  rapsod 
rycerski,  wyszły  z  pod  pićrji  kol  u  ce.go. 

W.  Goalom-iia. 

Raczyńska  Marja.  Lintu  prababki  ^832  — 
IS3b)    s  kn,  str.  156  i  1,    Krsków,  tW.  O. 

Gebethner  i  Sp. 
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Tiuuerla  t  A'oi.«.  8-ka,  str.  108  i  2.  Kra- 
ków, 1907.  G.  Gebethner  i  Sp.  Varszawa, 
Gebethner  i  WollT.    Cena  rb  1 

Z  uotatki  ua  ustatniej  stronie  drugiego 
sbiorkn  dowiadujemy  alę,  to  M.  RaczyiSska 
Jaat  również  autorką  ^Dziennic/.ka  Hanusi 
Tvn.ieeki>j"',  pnwie.ici  dlu  tlomstającej  mło- 
dzieży. Jakkolwiek  aprobowaiiti  i  pcioconą 
pnez  c.  lad^  azkcrfuą  krajową,  chętnie 
powieM  tQ  darujemy  antoMe,  a  dwa  zbiorki, 
którf  właśnie  mamy  przed  sobą,  b^d/it  iny 
uważać  za  pierwociny  jej  twórczości,  kr^ra 
przybrała  przenraiato  charakter  toanycielaki. 
Autorka  marzy  trage^a  pól  racławlckidi, 
marzy  dramaty  dusz  dzle«"ięcych,  opnszczo- 
uych,  niekocliauych,  biodoyck  i  dramaty 
Jstol,  które  się  oderwały  od  lodzi  i  przyro- 
dy, i  dlatego  csoją  ai^  nleaaezęiliwoiiii 
i  Tiicpotrzebnemi  na  świecie;  manty  o  istnie- 
niach, które  się  oddaji^  cało  bez  ostatka  na 
słuib^  ludzkoici,  Bngu,  prawdalo  umiłowa- 
ny, i  z  cieha,  zrezygaowMa,  z  oiorpką  go» 

rvf/ą  ro/my^Ia  o  dążeniach,  duchów  boha* 
terskich  ku  światłu  i  dobru,  dążeniach,  na 
którycłi  i  dziś,  Jak  przed  tysiącami  lat,  spo- 
czywa piecz^  Eklaąjaal^:  wazyctko  jeat  Jono 
marność,  marność,  marność ...     A  wresz-  i 
rif».  na  tiiwie  pr/,ez  autorkę  uprawianoj.  zrzrid-  | 
ka  wyratótają  bujue,  upojne,  „kwiaty  grze  ' 
cba<*,  kwiaty  miłości  bozparai^tniaj,  o  egzo- 
tycznej woni,  o  barwach  gorących..  . 

Jakkolwiek  delikatne  są  płnłkl  tego  kwie- 
cia i  subtelny  ich  rysunek,  najgłębsze  cky- 
ba  przeciek  tony  płyD%  do  naa  z  nŁl»tów 
prababki",  z  „Pól  racławickich z  azara!gO, 
w  l/a.li  slcrtpant^f^o,  krajobrazu  nas7<»jro. 
Wttay  właśnie  dotknięcie  pendkiia  uuiorki 
staje  się  uaj lżejszym,  1  wtedy  język  jej  jest 
najbardziej  giętkim,  ten  ję^j'k,  który  pomi- 
mo wyraźnt  j  daty  listów  {  lalj  ibki.  świad- 
czy o  sobie  iź  powstał  po...  Zei  Tn-kua;  i  wto-  ; 
dy  właśnie  w  serce  nam  wnikują  nuty,  drżą- 
ce najpieściwioj  i  najboleśniej. 

Z  dwu  obiciiyili  /l)iorków  niepodobna 
osąiizić,  w  jakiej  mierze  twórczość  autorki 
wydobędzie  Z  «iet»ła  tony  oryginalno  i  Bilne; 
bądścobądi  1  dotychczasowe  jej  objawy  po- 
wlud  naloty  %  aympatją.. 

.t.  l)ro;/»sceiiiikt. 

Witde  0«kar.    «)'>r.r:  !h,,>vif.i  r;i.>>>'<t.  Prze-  , 
kład  z  angielskiego  Marji  heidmanowej.  8-ka,  ' 


str.  312.  Brody,  l%b.   Nakł.  F.  Westa.  *ar 
ssawa  E.  Wende  i  Sp.  Ceoa  rb.  iJtQ. 

Jestto  i<-tlen  7.  wybitniejszych  ntworów 
pr/ypomliiajsiceLC')  się  wciuż  jeszcze  z  po 
za  grobu  czytelnikowi  wspólczesnema,  mi- 
strza paradoksu  Jeden  s  tych  ntworóar 
Wi]de'go«  w  którym  święci  tryumf  zasada 
estetyczna,  będąca  kamieniem  węgielnym 
jego  twórczości,  mianowicie,  te  bez  zmysła 
kostycznego,  niema  wcale  tworzwta  arty- 
stycznego, godnego  tej  nazwy.  Ddelo  w  is- 
tocie prześwietlone  tym  wyżsTie^o  j^atunka 
krytycyzmem,  który  jest  delikatnym  zmy- 
słem wyboru,  instynktem  selekcji  i  taktem 
|iomiJania  wieln  faktów  i  zjawisk  życia, 
niedopuszczania  również  do  duszy  twórcy 
tego  chaosu,  żywiołu  grubego  i  bajnego, 
któr^o  fale  ze  wezystkich  stron  w  nią  nde- 
rzaj%.  To  praoa  wyobraźni  jest  niesłycłia- 
nie  świadomą  i  dojrzałą.  Wszystko  je- 
wysortowane,  oszlifowane  starannie,  opra- 
wione w  najodpowiedniejsze  ramy,  rodwri* 
ni^  bez  skoków  i  porywów,  przewidziaae 
i  nieprzypadkowe.  Działa  też  pr/.edewszys-ł- 
kii  m  na  intrlokt,  więcej  zaciekawia  i  wzru- 
sza myśl,  niż  wstrząsa  czuciem  uaszem;  dzia- 
ła równiet  na  zmyały  nasza  sw%  dekoracji* 
nością,  doborem  materjatów,  l>arw,  oświetlę* 
niem. 

Oprócz  głównej  postaci,  Doryana  Gray  a, 
zwraca  ta  nwagę  prsedewssystkiem  posti& 

Henry  Wottnn'a.  wyrafinowanego  sceptyk* 
i  paradriksis.tv.  lila  którego  życie  lii  iickie 
było  jedynym  przedmiotem,  godnym  bada- 
nia. Dwie  te  postacie  a%  se  sobą  śeiśla 
aprzętone,  gdyż  teorye  i  subtelne  rozurno- 
wanin  loi  ila  \Vi)tl'iu'a  znajJtiją  odbicie  w  *_v- 
ciu  wewnętr/.nym  i  w  czynach  Dorysn* 
Gr»y'a,  który  ulega  uwodzicielskiemn  czuro- 
Wi  słowa  swego  mistrza.  Pierw  t/y  uosabi* 
pewnn  ide^'  :^v.Ma,  dmgi— Ż3'je  podług  ni«j 
tłumiąc  w  sobie  to,  co  było  w  nim  }^ 
wtasnem,  natnralnem,  od^ywają^sem  sl)  nie* 
kiedy  w  momentach  przełomowych  daBqr< 
Biirdzo  ciekawa  pymbioTia.  przedstawiona  p3 
mistrzowsku.  Nieco  ponuro-mclodramatycz- 
na  historja  portretu  Doryana  Gray'a,  kfdiy 
się  wciąi  zmienia  —  w  miarę,  jak  dusza 
jego  się  zniopr  IW  in,  jak  zbrodnia  wciska  8»; 
do  niej,  wpleciona  zodtaia,  jako  symbol,  dl» 
wywołania  nastroju  grozy  i  tajemnicsości^ 
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Przypomina  nam  to  powieść  Balzac'a  „Pean 
de  ehagńa"  (Jaszczur),  gdzie  kawałek  skóry 
knrc^  ti^  i  snmtojaa,  w  miarę  jak  dnch. 

łódzki,  jego  siły   i  txeś<5,   wyczerpują  się 

i  ubywają  wskutek  wzruszeń,  rozkoszy  i  wo- 
góle  Wiizelkich   przeżyć,   pożądanych  przez 

Wł.  JabtwoHuki. 

Rolnictwo. 

]anVowski  Edmund.  Wo'ht  w  przyrodzie. 
Pogadanka  dla  włościan.  S-ka^  str.  30.  War> 
szawa,  1906.  Nakładem  autora.  Cena  kop.  10. 

Aator  w  pnedmowie  sacnacia,  te  poga- 
danka Ijyla  dwnkrotnip  wygłoszona,  widocz- 
nie więc  musiała  mieć  powodzenie.  Przy- 
poszczaó  jednak  musimy,  że  powodzenie  to 
wwds^eza  tyweniu  fllown,  a  nie  traAeL 
Zniildujeiny  w  nioj  bowiem  Auto  blętJów  na- 
ukowych tak  Qp.,  że  para  wodna  składa  się 
z  pęchemyków",  racli  lodowców  objaśniony 


niezgodnie  z  nanką  i  faktyczn^^m  stanom 
rzeczy;  śni^  jest  stanem  wody  pośrednim, 
pomtędsy  deawsem  a  lodem  («tr.  8  {  9). 

Woda  występuje  w  trojakiej  formie:  „ga- 
zowa, czyli  para  niewidoma,  rozpuszczona 
w  powietrzu,  lub  też  skroplona  w  kłęby  pa- 
ry i  obłoki**  (str.  10).  Trudno  nwlenyć  by 
słuchacze  sgodztU  iię  na  twlerdaenle  autora 

0  tak  wielkim  -/nnczonin  lasów  w  gospodar- 
ce przyrody,  2e:  „gdzie  giną  lasy,  tam  ginie 

1  catowiek  —  posostajo  tylko  ghioha  pu- 
stynia" (str.  12).  Wieśniak  zna  obszerne 
bezleśne  okolico,  w  kt<5ryeb  riietylko  iiio 
widzi  pustyni,  ale  żyje  szczęi^liwy  i  dość 
zamolnie. 

Niemożna  się  również  zgodzić  z  autorem 
i  uznać  ślinę  (str.  19)  za  niepotrzebną 
wydzielinę  wody  z  organizmu.  Nie  lepiej 
się  przedstawia  część  droga  pogadanki  o 
oceanieu 

i)r.  W,  J,  Karptó$ki, 


Pragnąc  ułatwić  porozumienie  siQ  pomiędzy  autorami  f  tłumaczami  Z  Jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  bezpłatnie  dla  zawia- 
domień: a)  ze  strony  autorów  i  tłumaczów  o  pracacti  gotowych  już,  bodących  w  ro- 
bocie, lub  wreszcie  dopiero  zamierzonych,  dla  których  poszukują  nakładców;  bi  ze 
st'-ony  wydawców  o  nosz.ikiwaniu  autorów  dla  planowanych  dzieł  lub  wydawnictw 
i  tłumaczów  dla  dziel,  pisanych  w  językach  obcych. 

ProfBaora  Carlo  Boorlefa,  Elementa  d'algebre,  w  przekładzif  prof.  Buraczewskiego 
z  Krakowa  wyjdzie  wkrótce  z  druku,  oakładem  i  drukiem  M.  Arcta  w  Warszawie. 


W.  E.  H.  LeckyVgo,  Dzieje  wolnej  myśli  w  Europie,  tłum.  a  18-gO  wyd.  oryginało 
anglebkifgo  przesi  Meiję  Feldmanow%  pod  redakcją  Wilh.  Feldmana,  wyjdzie  niebawem 
nakładem  kaięganU  Maks.  Stiftera  i  Alirada  ^Iraocha  w  Łodai.  Odbija  się  K^MM  <gz. 


Szkic  z  epoki  rewolucji  francuzklej  L,  Andrejewa  p.  t.  „Tak  było  tak  budiet",  zuu- 
lazł  tłumacza. 


Znana  powieM  ClaadeFarrke'a,  p.  t»  Las  CiTilisSs,  znalazła  tiomacca  na  Język  polski. 


Niomirowicza-Daticzeuki,  „Bodryje,  Dielnyjo,  Smiełyje".    (Obrazki  z  ruchu  woluościu- 
wego),  znalazły  tłumacza,  poszukuje  się  nakładcy. 


NEKROLOGU  A. 

W  dnin  16  wmdnta  r.  b.  sakoAczył  życie 

ś  p.  Wacł.iu'  ChrzaiiOu  ski,  filolog,  jf^dcn 
z  niewielu  u  nas  znawców  dziejów  starożyt- 


nego wschodu.  Zmiirły  pochodził  ze  znanej 
w  l.nblinif  loil/iiiy.  Od  czasów  gimn:i/j.il- 
nych  studjowat  zo  szr>zególuem  upodoba  u  luin 
hebrajszo^zuę  i  hibtorję  Wachodn;  ua  uni- 
wersytecie w  Warszawie  uczęszczał  jetinak 
ze  względów  praktycznych  ua  wydział  piaw* 
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ny.  Dopiero  po  uzyskunin  stopnia  knndy- 
data  praw,  udał  się  do  Berliua,  gdzie  poświe- 
cił się  6p4?cjalnie  studjom  nnd  assyrjolof^ją 
i  egiptologją  pod  kier.  prof.  Delitsi  lui  i  Er- 
mana.  Po  powrocie,  w.-tt^pi(  do  Piukuraturji 
Krók'St\v;ł  Polskiet;o.  Brak  Ijihlintfk  i  zbio- 
rów orientologiczoych  pozbawił  tu  młodego, 
zdolnego,  zespolone^^  ze  swą  specjalnością  u- 
czonego,  wszelkiej  tuożuości  dalszej  pracy.  Od 
tej  tet  chwili  wzmagała  się  w  nim  zastraszają- 
co choroba  nerwowa,  której  osłabiony  orga- 
luzm  znieść  Joi  nie  nmiał,  a  któSH  poba£si- 
)a  go  do  somob^łjstwa.  Ś.  p.  Chrzanowski 
był  współpracownikiem  W.  Enryklopedji  | 
Iliastrowanej,  w  której  drukował  artykuły  | 
o  Elamie,  Elissarzo,  Fenicji,  Hetytach  i  inne. 
Nadto  pozostawił  z  czasów  aniwersjteckicłi 
rozprawy  p.  t.:  „O  prawie  międzynarodawem 
starożytno^jco  Wschodu"  i  obtetwienlll 
monarchów  wschodoicli'*. 

K,  W. 


KRONIKA. 


=  Akademja  UmiejętnoScł  w  Krakowie, 
w  flniu  -I  lipca  r.  b.  ogłosiła  konkurs  im. 
liikołaja  Kopernika  na  następujący  lemat: 

^jOpracowaó  stosunki  klimatyczne  jednej  i 
z  większych  dzielnic   ziem  pilskich       uibo  I 
porównać  \^'>d  \v/<;l(jdfni  klimatycziiyuj  któ-  | 
ri^kolwiekl.n^jlż  z  kolou  ji  zamorskich,  do  któ- 
rych emigruje  gromadnie  ludność  polaka  — 
Z  klimatem  rodzinnym*. 

Nagroda  wynosi  JOOO  komn  Termin  kon- 
kursu 31  i^nidnia  1907  r.  Aiłtor  pracy, 
uwieńozom  j  u  igrodą,  zatrzymuje  jej  włas- 
ność. Gdyby  jednak  w  przeciągu  roku,  od 
wypłacenia  mn  nagrody,  pracy  owleAczonej 
drnkicm  nic  OL;lo>zono.  w  tukiui  razie  nc/y- 
nic  lo  może  »ama  Akademja,  ale  autor  tra- 
ci prawo  własności  swej  pracy  na  rzec;^ 
Akaden\ji.  Prace  konkursowe  należy  nad 
sylad  do  Akademji  Um.  bezimiennie,  \>  -d 
godłem  obranym  przez  autorri,  z  d' dącztóniem 
koperty  opieczętowanej,  zawierającej  we- 
wnątrz nazwisko  aofcora  1  Jego  adresy  aopa* 
trzonej  tym  samym  gc^biB. 

WssMlkicli  wyjaśnień  udziela  Eancelarja 
Akademji.    (Kraków,  ul.  Sławkowjjku). 

=  Towargratwo  Opieki  nad  zabytkami 
Przeszłości  w  Warszawie,  uzyskało  d.  28. 

czerwca  r.  b.  zmianę  ustawy,  /atw  ic:  d/ mi^ 
na  waluem  zgromadzeniu,  oubyuui  w  stycz- 
niu r.  b.  Nowa  ta  ustawa  różni  się  od  po- 
pize^ej  głównie  w  zakresie  att7bucji 
ezłonkdw. 

ss  Muzeum  Narodowe  Polskie  w  IJ  ippers- 
wila  wydało  niedawno  (Paryi  1U07,  i>rtt- 
kamia  Polska  A.  fielffa  —  Heymaan),  S7-e 
roczne  S^awozdanie  swego  Zaiząda  za  rok 


1;mj(5.  Zbiory  muzealne  w  roku  wspomnia- 
nym stale  się  powiększały.  Księga  darów 
objęła  1777  pozycji,  (4&51  przedmiotów,  gdy 
w  r  VMb  hvło  17:^6  pozycji  a  6115  przed- 
miotów), l^uzatcm  wpłynął  do  zbiorów, 
uic  wpisany  jeszcze  do  księgi  darów,  boga- 
ty zbiór  korespondencji  Z  czasów  einigraoji 
184B  r.,  obejmujący  bardzo  wiele  dokumeu' 
tów,  których  uporządkowania  Jeszcze  nie 
dokonano.  Przedmiotów  muzealnych  liczo> 
no  w  roku  sprawozdawczym  37,002,  nut 
1119,  map  905.  Ąnk&w  66^025  rekopiedw 
13,227.  Ifozenm  zwiedziło  w  r.  1906.  8,724 
osób.  Sprawozdanie  zawiera  ponadto  wy 
kaz  rachunków  z  funduszów,  jakimi  rozpo- 
rządza Muzeum,  oraz  dział  Naukowy  i  Li- 
teracki, w  którym,  jako  autografy  ze  zbio- 
rów muzealnych,  podano  18  listów  Lelewela, 
stanowiących  rodzaj  własnoręcznego  .Dzien- 
nika Podróży*  z  wędrówici  przymusowej 
znakomitego  historyka  odbytej  z  Francji  do 
Belgji  w  r.  1833, 

=  W  połowie  sierpnia  r.  b.  jak  donoszą 
z  Odesy  Xowin>(  FoMae,  obchodzono  tam 
25-lecłe  zasłużonej  pracy  księgarskiej  p. 
Edwarda  Ostrowskiego,  właócićiela  ksi^^r- 
ui  i^lsklej  i  składu  nut  w  Odeeie. 


CZA80i>ISHA. 

-  Arehitekt.  Sierpień.  Ekielski  W.,  Nie- 
udana restauracyn;  Wyczyński  R  ,  Kilka  słów 

0  konstrukcyi  dachów  (ciąg  dalszy);  Stowa- 
izysizenie  budowniczych  w  Krakowie  wobec 
akcyi  budowlanej  Wydziału  krajowegi^  Kon- 
koraa;  Kronika. 

-  BibNetekz  Nowa . . .  kaznodziejska.  Ka- 
zania ks.  ks.  Walentego  Wcisly,  kateclu-ty 
z  Mielca  (3);  J,  Roterbskiego,  prob.  /.  Ka- 
mionki Wielkiej;  Wł,  Kurpińskiego,  z  Wie* 
łowicza;  Karola  itielczewskiego,  prob.  zCzem* 
pinia;  K.  .Michalskiego;  Stefana  [jaskowskie- 
^o,  proli.  /,  Kiildraliia:  Włodarczyka  z  Ztn\- 
bzynia;  O.  Kru|»skiego,  (2;  i  T.  Styczyiiskie- 
go,  prob.  z  Wytomyóla. 

~-  Bibllotelca  Nowa  ■ . .  uniwersalsa.  Zeszyt 
414  i  415.  Ernest  łlello,  Człowiek,  Życie, 
Wiedza,  Sztuka  (dok  ;  Kiuwczyński  S.  M., 
W  Hosiyi  w  ósmem  dziesięcioleciu  XIX  wie- 
ku (Andrzej  Kożuchów)  (dok ):  Jan  Ogiński 
Kuiitrymowicz;  Tfagdlya  w  (.liuianacii.  le- 
jiuudiŁ  hiaiuryczaa  z  Xl\'  w.  •  -  nu  alarych 
szpargałach  oparta. 

-  Biblioteka  Warozaw»ka.  Sierpień.  K. 
Zdziechowski,  Smna;  J.  K.  Roebanowski,  Kie- 
dy Horuta  był  parholr-riom:  K.  Puffke,  Ja- 
ponia i  Koreii:    I).  UrJowski,  F.  Brunetlere 

1  ewolucyoui/iu  w  historyce  literatury;  St. 
Maykowaki,  O  chłopskim  eposie  Konopni- 
ckiej; K.  Ostrowski,  Sztuka  we  f  rancvi:  Pi- 
śmiennictwo; Kronika  miesJ^oum;  Wspo- 
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mnlenie  pozgoniM;  Wlftdinoiel  naok^  litor. 
i  bibltoffrafksne. 

—  Wnesteń.   K  Zdztochowski,  Łmta',  J. 

T.  Lulłomiijłki,  Rodzina  w  Polsce;  M.  Ko- 
nopnicka, ii&m  lud;  J.  Iłorentowicz,  Joris 
KmtI  Haysmars;  T.  Jaroszyński,  Ze  sztuki; 
J.  Elaczkowski,  Bach  iiteracko-umysłowy 
w  Niemczech;  Piśmiennictwo;  Kronika  mie- 
sięczna; S,  p  prof.  Antoni  Mierzyński,  Wia- 
domości naukowe,  literackie  i  bibllograticzue. 

~  Chimera  Tom  X  ze«z.  28  i  29.  J  Pela- 
dan.  Ostatni  wykład  r.tHmurdu  da  Yiiici;  E. 
Porębowicz,  Ballady  ludowe  l-^uropy  zacliod- 
nlej  i  polndniowej;  M  Komornicka,  Int<'r- 
mezzo;  J.  Raadb&ken,  śladem  Rosynanta; 
H  Ton  HofaiuLnsthal,  O  wiemach.  Djalog. 
L.  Staff,  Po  drodze;  A.  Górski,  Archtini<d; 
Catnllus  (Lub.  Gallus),  Wenus  czuwa;  A.  K. 
tSwinbnme,  Laus  Yeneris;  E.  Łuskina,  Po- 
kój ladzi<na  dobrej  woli;  B.  Łemian,  Odda- 
Itncy,  W.  fieraat,  Opanlazady  Kena,  Isa,  J 
oraz  fragment  s  Wielkiej  Aranjaki;  Dodatki 
artystyczne. 

—  Cneepfrae  ŁeknrtMe.  OiBwwtee  —  Ster* 

pień.    Dr.  I.  Perlis   (Łódź),  O  znieczulaniu  I 
rdzeuiowem,  (Analgcsia  Inmbalis);    Dr.  W.  ' 
Jaisiński  (Łódź),  Stosunek  ciepłoty  ciała  we-  \ 
WD^tnaeJ  do  zewnętrznej  w  rdinycłi  stanach 
chorobowych  o  dzieci;  Dr.  J.  luizorkiewicz 
(Kochanówka),  O  prawach  mydlenia  w  obłu- 
dzie i  w  zdrowiu;    Ur.  J.  Paterinau,  (?josno- 
wice),  Z  dziedziny  bakterjoloj^^ji  doświadczal- 
ną!, O  metodzie  wiązania  al>>ksvny:   Dr.  J. 
Brodzidski  (Łódź),  Przyczynek  kliniczny  do 
zboczeń  rozwoju  tizycznego  dzieci  na  tle  za- 
burzeń gruczołu  tarczowego,  (Myxydt-iiia  inf. 
Mon^olismus,  Mikromelia);    Dr.  A.  Gulden- 
beig  (Łódź),  O  wrzodziejącem  zapaleniu  ja- 
my ustnej  (stomacace,)  wywolauem  prątka-  ' 
mi    wrzecionowatymi    i   knotkami:     Dr.  St.  , 
Serkowski  (Łódź),  Sprawuzdauie  z  działalno- 
ści pracowni  sanitarnej  miejskiej  w  f^udzi, 
(1901-1907);   Dr.   W.   Schoeneich  (Łódź., 
O  zapaleniu  nerek  w  przebiegu  płonicy;  Dr. 
8.  S«-rkowaki  (Łódź  ,  (rrużlti-a  Ituizi  i  porli*,!! 
bydła;   Dr  S  ^terling  iŁódij,  O  rokowaniu 
w  ffroślicy  płuc;   Dr.  J.  Haybanm  (fMi), 
Rak  u  ludzi  miody  cli 

—  Dzwonek  C/ęstochowski.  Sierpień.  T. 
Końi^zye,  W  gof;  .serce,  wier.^^z-.  Historja  cu- 
downego obrazu  .Matki  Buskiej  Koderiskicj; 
Żywot  Zbawiciela  świata,  przez  slnir<j'  Boże;;.);  ' 
Nawrócony;  Powieść  hist.  z  XIV  w.  [ir/ez 
B.  Biernackiej;  Z  k«i^  wielkich  wydarzeń 
dziejowych;  Oburzenie  Jerozolimy;  Wspo- 
mnienia z  dziejów  ojczystych;  Z  pod  sło- 
mianej strzechy;  Htstorja  illu^tr  Kościoła 
Św.  Rzymsko-katolickiego,  w  obrazach  i  ży- 
ciorysach; W  krainie  .gwiazd,  pogadanki 
z  dziedziny  aetronomil;  Światła  winry  i  na- 
Uici;  .M.  Gedrojó,  Do  czego  pijar'i-.tw  >  dujiro- 
wadzi;  Zdaieka  izbłizka;  Żona  Cezara,  po-  i 
irteAi  s  pittrwnyoh  wieków  duaadeyaństwa,  ' 


przes  S.  G^baisklego;  Nie  zabijaj:  Nowi- 
ny poiltyczoe  Chrześcijańskie  Tow.  Kobotni- 
c«o  w  wielkopolsce;    Od  Redakcyi;  Ofiary. 
-  Homiletyka  i  Przewodnik  Społeczny  Li- 

Siec.  Nauka  pedagogji;  W.st^p:  Pojęcie,  za- 
aitlc  i  nazwa  podagogji;  Czy  zasady  mo- 
ralności głoszone  przez  Zbawiciela  odpowia- 
dają naszym  czasom  (ciąg  dalszy);  Dział  ka- 
znodziejski; Kazania  na  uroczystości;  Ka- 
zania przygodne;  Przemówienia;  Wiadomo- 
ści  teologiczno-pŃMtendcie;  Bibliografa. 

—  Sierpieil.  Iśtotne  zadanie  kapłana  w  pra- 
C3'  spolc-czuej,  Uwagi  uajprz.  O,  Bernarda 
Luhleiirfkiego;  Głos  prasy  kościelnej;  Czy 
zasady  moralności  głoszone  przez  Zbawiciela 
odpowiadają  naszym  czasom?  (ciąg  dalszy); 
Pius  X  przeciw  pojedynkom;  Skarbczyk 
kaznodziejski;  Nauki  Katechetyczne;  Uomilio 
na  niedziele;  Kazania  i  przemówienia  przy- 
godne; Wiadomości  teologlczno-paeterskle; 
Bibliografja. 

—  Wr/'  i  ń  Ważny  dokument.  Przestro* 
ga  katolików  wobec  ukrytej  działalności  ma^ 
sonów;  Czy  zasady  moralnoid  glonone  pnes 
Zbawiciela  odpowiadają  naszym  czasom 
(dokończ);  Naoka  pedagog j i  (ciąg  dalszy); 
WartoHĆ  wiedzy  teorety czin-j  w  wychowaniu; 
Dział  kaznodziejski;  Homilie  na  niedzele; 
Kazania  na  nrocacystości;  WiadmoAd  teolo- 
giczni     - -n.  ,  1 , ■Rndioi^^rafia. 

Kronika  Dentystyczna  Wrzesień.  M.  Ki^- 
kowski  i  M.  ZiomenB,  Przypadek  wypełnleo 
nia  obturatorem  znacznęgo  nbylka,  powsta- 
łego po  rezekcji  górnych  ko^l  Szezęlcowycb; 
Dział  sprawozdawczy;  X  Zjazd  lekarzy  i  pi  zag- 
rodników polskich  we  Lwowie;  isekciu  dvu.- 
ty9ty4Siia;  V  Wszechrosyjski  Zjazd  Odonto- 
logiczny  w  Moskwie;  Listy  do  Redakcji; 
Kroniki  i  sprawy  zawodowe. 

—  Kryt,ka.  'Wrzesień,  (f  .  O  wy/wi)lenie 
człowieka;  St  Wyspiański,  Król  Zygmunt 
August.  Fragment  dramatyósay;  Jwnsy  Knr- 
natowski,  Materjalizm  dziejow\'  a  solidaryzm; 
Wacław  Sieroszewski,  Małżeństwo.  Powieść; 
Cyprjaii  Norwid,  Noc  ty.sii^czna  druga,  ko- 
medja  w  jednym  akcie;  Ó.  (iorczyńfiki,  O  dra- 
macie z  teraźnfejsznńei.  Refleksje  na  dobie; 
K.  Bujwidów.!.  Stai^my  się  sobą;  Wł  Bu- 
kowiiuski,  l'rzed  rozaUiniem.  Sonety:  Aryos; 
Pod.s!a\\y  polityczne  ruchu  wolnej  myśli; 
dr.  W.  Miklaszewski,  Zagadnienia  seksualne; 
Przegląd  prasy  polskiej  1  obcej;  Brnkcja 
w  Bo.sji:  11.  O.,  Z  literatury  pedagogicziu|]; 
Sprawozdania  naukowe  i  literackie. 

—  Krytyka  Lekar»ka.  Wniesień.  H  Kohn, 

Urywek  z  pamięrnika;  Oceny:  Dr.  Lacks, 
Albrecht  Nouh.ifft.  Die  Legendo  von  der 
Altertums  Syphilis;  Dr.  Wł.  Dobrzyński, 
Dst^y  z  dzieła  L«iiO  Montela  .Lehaue'*. 

Lid,  organ  Tow.  Lndoznawczcgo,  t.  XIII, 
ze-z.  11  Szymon  Matn=;iak.  Sobótka  fdok); 
Józef  Schneider,  Lud  Peczeniżyński  Ic.  d.^ 
Haterjafy  1  ponzokiwani^  Stanisław  Fiobro- 
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wicz,  Zuachorka  i  wróżka  Jewdokia  Bojczak; 
Fraaciszttk  Ouwełek,  ZwyccaJe  świąteczne 
w  Radłowie;  Tadeaia  Smoleński,  Z  egipeko- 

arabskich  opowirśr;!  ludowych  o  Pauu  Je- 
zusie; Dr.  Fruncisztsk  Kr^ek,  Nowe  przy- 
czynki do  drugiego  wydania  „Księgi  pnsv- 
ełów^  S.  AdaiMł;g^a»  RozmaitoAci;  Krytyka 
i  Sprawozdania  nrz«z  K.  Hammera,  M.  Ja^ 
nika,  i  iTr.  Mi.  Ja.:    Sprawv  Towa- 

rzystwa. Dodatek.  Al.  Tretcr,  Przegląd  treści  i 
dśieiti^u  roczników  „IfUdn**. 

—  Miesięcznik  pedagogiczny.  Sierpień  No- 
wa littda  Si^kolua  krajowa;  Pizyuiioty  na- 
uczyciela; Gitnnazjnm  polskie  i  niemieckie 
w  Cieście;  Wycieczki  szkolne;  P';tv<  ia 
JB.  T.  P.**  w  sprawie  knraów  wyddatowy  cb; 
Z  Polskiego  Tow.  Pedag.;  Eronika:  Ogło- 
Bzenia. 

—  Nowiny  Lekarikie.   Sierpień.    F.  Chła- 
powski, Dwie  nowe  metody,  mające  śycie  j 
przedłużone;    1>/iał  Kprawozdawczy;    Kaoh  ; 
w  Towar/,vst wiirh;    Przegląd  polskiej  ptMy  \ 
lekarskiej;    Odcinek;    Rozmaitości.  ' 

—  Wrzesień.   F.  Eieeaberg,  Nowe  drogi  | 
1  uowe  zagadnienia  w  nauce  O  odpornoi^ci;  ; 
X  Zjazd  lekarzy  i  przyrodników  polskich 
we  Lwiiwic;    Siuawozdania  z  obrad  sektyj- 
nych;  Kronika  żałobna;  Wiadości  osobowe. 

—  Nowe  Tery.    W.  Chrzanowska,   Gniew  | 
a  7.}n^&,    A.  Grudzińska.  Lalki.  Przyczynek 
do  fłsyciiolog;ji  dzie«  ka  puUkicgo;    S.  Pogo-  | 
r/.elski,  Doki ry na  j.4<dagogiczna  zakonn  je- 
zuitów; S  ISterlioę,  Uigjena  w  szkolnictwie  i 
Szwajcarskim;  Polemika;  Z  Uteratniy;  Kro- 
nika:  Ogłoszenia.  | 

—  Ogród.  Lipiec.  J.  Wrzesiński,  W  pa-  ; 
lącej  sprawie;  Aut.  Maciejewski,  O  tegorocz-  { 
nej  [>lad/.e  sadów;  Dr.  J.  Trzebiński,  Cho-  ' 
roby  śliwy  (dok.V  M.  Raciborski  z  Dablan,  ' 
Mącznica  atii»'iyk:ińika  iia  agrestach  krajo-  ; 
wych;  A.  Zuiikd,  Luius  onazały  japoński  I 
różowy;  W.  Duwald,  Przesadzanie  roślin  do- 
niczkowych. (dok.jc  K.  Werner,  Gospodarstwo  i 
w  knszkscb;  Badania  i  spostrzetenia}  Ola  , 
crio  lników;  WytwórczoK  t  handel;  Kro* 
nika.  j 

—  Sierpień.  W.  G.,  Karol  Liuneusz;  St.  | 
Kotkowski,  Przybyszów;  A.  Zaleski,  Papie- 
rówka biała;  St  Bchttafeld.  „Czerwce";  R ,  | 
Kas.a  p  iMi  iijy  w  Niemczech,  Sr.  R,  Piśmien-  i 
liii  tw  iK  A.,  Z  wystawy  inanheimskiej;  ijUiity;  i 
]{a>laiiia  i  spostrzeżciiia:  Dla  OgrodoikÓW} 
W yt\\  <'n->:/.<><r  i  h  iiv!i'l;  Kronika. 

—  Prjeyląd  Historyomy.  I/ipie*- -  Sierpień. 
Początki  bi.skupstwa  krakowskiego  (z  teki 
Dozgonnej  M.  Gumulowicza);  J.  Jakubowski, 
Opis  księstwa  Trockiego  z  r.  13*^7,  Pr/.yczy- 
luk  <\o  badań  nad  usiron-ia  iJtwy  pr/.ed- 
chi-zf^cijańskiej;  W.  Kanueniecki,  Pobyt 
Króla  Jana  Zap<>Iyi  w  PoUco,  w  1528  rokn; 
Wl  Konopczyński.  Odwrói-euie  pr/ymi«Mzy 
W  Europie  l7^łu  1757;  W.  M»jczkow&ki,  l*ro- 
wizorowle  szpitalni  w  dawnej  Polsce^  pi^"  ' 


10. 


czynek  do  dziejów  magistratury  naszej;  F 
Oiedroyó,  Wo<)n>  iągi  i  kanalizaje  miąjakie 
(t  dziAjów  hi.;.)  uy'  w  dawnoj  Pol8ce,>  o.  d.; 

Inwentarz  zamku  wars.'.a\v.*kiHf?o,  spor7.nJ/o- 
ny  w  roku  1769,  podał  do  druku  K.  .Marcin- 
kowski. 

—  Przeilad  ksielsity.  Lipiec  X.  dr.  J. 
Cfemntewski,  O  akde  wia^  ze  stanowtak* 

nowożytnej  psychologji;  X  Tc;tiacy  Adam- 
ski, 2s'owa  rzecz  o  Windthorst  cie;  X  Wa» 
eław  Ibyer,  Jeszcze  o  obowiązkach  w  smut- 
nych czasach  d/.isiejszych;  X  Stanisław  Oko* 
niewski,  O  odpuście  Porcyonkuli;  Tenże,  Nie- 
miecka ust  łwa  spadkowa  a  kusciidy  i  insty- 
tucje ko-^rii-hie;  TeuiŁe,  Jakie  jest  pierwotne 
znaczenie  wyrazów  parochia  i  parocnus?;  Mis- 
cellanea;    Ruch  katolicki;    Ruch  literacki. 

—  Sierpień.  X  Stanisław  Krzeszkiewicz. 
Comiiitn-  o  Hchelln;  X.  dr.  J.  Ciemniewski, 
O  akcie  wiary  ze  stanowiska  nowożytnej 
psychologji  <c.  d.);  X.  Czesław  Meissner,  Kto 
jest  wła8<'ici(']fm  majątku  koii-.ieliiręo?;  X. 
Ignacy  Adamski,  Nowa  rzuczo  \Viudth<)riii  "cie; 
Ruch  katolicki;    Ruch  literacki. 

—  Przejląd  Polski.  Dr  Władysław  Loo- 
nold  Jaworski,  Po  wyboracłi;  i'elik.-j  Plażek, 
Kin  iii-  Tr.(u:edja  wierszem;  Dr.  Alfred  Stern, 
Dwa  listy  hr.  Potockiego  i  ks.  Metteruicha 
w  sprawie  Wolnego  miasta  Krakowa  w  le- 
cie r.  IS:}*!;  Ticzstronny,  Po  rozwiązaniu  I>u- 
my.  Krumka  literacka;  Teatr  krakowski 
[-rzez  .\.  1j.  Balickiego;  Muzyka  w  Krako- 
wie przfz  dr.  Zdzisława  Jachimeckiego;  Prze- 
glł^d  polityczny  przez  *  ,  ♦. 

—  Wi-zesień.  Al  Kransbar,  Wielki  Ksią- 
że Konstanty  i  obywatele  lubelscy  Epizod 
historyczny  z  ceaan  odwrotu  wojsk  rosyj- 
skich za  Rn;;'  w  r.  ^^30;  Kazini  erz  Woy- 
c/.yński,  iiózauifc  tez  czyli  pit-iń  o  azczęśclu. 
Z  teki  czującego  chłopca;  Dr.  Autfust  Soko- 
łowski, Ze  wspomnień  pruskiego  oficera  o  re- 
wolucji krakowsklef  w  r.  1846;  Koorad 
Ostrowski,  J.  K  Huysmans.  1848  -  1907; 
Kronika  lit<jracka;  Muzyka  w  krakowie  przez 
dr.  Zdzisława  Jncliimeckiego;  Przegląd  po- 
lityczny przez  *  «  *;  Stanisław  Tarnowski,  X. 
Stanisław  Pusaefe,  wspomnienie  pośmiertne; 
Tenże.  K;irol  Potkańskl.  Wspomnienie  po- 
śmiertne. 

—  Przegląd  powszecłiny  Wrzesień.  Ks.  Jan 
Urban  T.  J.,  i^westia  jednoczenia  Kościo- 
łów na  zjeidzle  welenradzkim;  Lucjan  Ry- 
del, 7j  podróży  do  Grecji:  Tljatatta!  Thalatt.i!; 
Ks.  St.  Adamski  T.  J..  Wobec  ruchu  roz.wo- 
dowfgo.  Refleksjo  o  istocie  małżeństwa  (c.d  ); 
M.  Paciorkiewicz,  Twórczość  Bossueta  i  Fe- 
nclona  (c.  d  );  Adolf  Chyblński,  Bogurodzi- 
ca pod  w/:;U>di  iii  liistuiy* /,no-muzycznym 
(dok.);  Przegląd  piśiiiit  riiitctwa  przez  St.  Do- 
brzyckiego,  .Agolfa  V'iiy l>ińskiego,  T.  Wo* 
dzicką,  ks  E.  M  irzla  T.  J  ,  ks.  Cl  Filansera 
T.  J.,  ks.  M.  C.  T.  J.,  J.  B.,  J  b'.,  A,  N^ 
Z.  A.  Gb.,  IL:  f^piawozdanie  i  tnchn  rśUg.j 
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naok.  i  spoleczneęo  przez  ks  ^^iktora  Włec- 
ki«go  T.  J.,  ks.  Kiulmlerza  Konopką  T.  J., 
ka.  Andtmja  K^dilons  Adcl«go. 

—  Przegląd  prawa  i  administraoji  Sierpień. 
Dr.  Kiiziiiiierz  Ostrowski,  Orzec/nictwo  w 
sprawie  reformy  §  49  1.  5  ust.  /,  dnia  1  sier- 
pniu 1805  r.;  Dr.  Marjau  llosenijerg,  Po-  i 
cz^tki  górnictwa  w  Polsce  za  Bolesława  i 
Chrobrego.  Wstęp  dc  historji  prawa  górni- 
czego ^dok.j;  Prof.  dr  IMotr  Stebelski.  lle- 
wlą}a  nadswTcatjna  w  procesie  karuym  uu- 
fitrjackim  ((Ic)k.i;  Dr.  Ernest  Tiil,  Z  dziedzi- 
u\'  mjit^rjalnego  prawa  konkursowego  (c.  d.); 
Spiski  literackie  przez  .I<'r/ego  Mirlialskie- 
g(>;  I'rak^ka  fgrwUiio<«ądowa  przez  H.  Mes- 
ter»,  dr  M.  Bribrsinft  i  dr.  H.  M.  Landima; 
Praktyka  administracyjna  przez  dr.  Z.  Gar- 
gabu:  Dodatek;  Zbiór  ogłoszeń  firmowych 
Tiybunuh^%v  handlowych  Xr  S. 

Wizeslań.   Dr.  M.  Alierhaad,  Podstąp  i 
w  proc«6ie;  Dr.  Ernest  Tiil,  Z  dzfedsiny 
terjaliia|;o  prawa  konkursowego  (c  d.};  Dr. 
Zygmunt  Gargas.  W  .sprawie  statystyki  hau 
dlu  wewnętrznego  w  Galicji,    Zapiski  lite- 
rackie   przez  B.  Orutewskiągo,  D  ra  Adolfa  I 
Bergera,  T.,  K  . . .  r  i  b.;  Praktyka  cywilno-  | 
sądowa  przez  <ir.   K.   S.  i  dr.  M.  Bribramn; 
Dodatek;   Zbiur  ugiosz«u  iirwow^uh.  Trybu- 
nal<)w  kandlowych  Nr.  9. 

—  Przewodnik  naukowy  i  literacki.  Sierpień. 
Dl.  Stanisław  Turt>wski,  W<;spazyan  Ko- 
cłif>wski  na  ile  wsspółczesuem  jako  poeta; 
Adolf  Objbiń«ki,  Frydł-ryk  Chopin  i  Ku-  i 

iijur^z  TJelacrOlT  iPr/,yczynek  do  biografii  | 
nłł-!Zcgo  !ni>tr/,a/,  T.  St.  Gr;ibowhki.  Z  wspuł- 
czerinej  poe^yi  chorwackiej;    Antoni  Karbo- 
wiak,  Pedagogika   Komisji  edukacyi  naro- 
dowej w  świetle  systemów  pedagogicznych  i 
xviii  wlekn:  Bo  dziejów  Kamieńca  Podot-  | 

skiego  (Z  papierń) w,  pozostałych  po  3.  p.  d-iV.o  ' 
A.  J.  iioiie;;   A.  Proclmkik,  Rady  Kali  ma- 
cha; dr.  Maijan  Sayjkowski,  Oćnto  dn CAtrls- 
tiaoJsme  a  prądy  niftysłowe  w  Polsce  po-  | 

rozbiorowej;  ' 

Przewodnik  Zdrowia.  Sierpień.  Zju^d 
lekrti-zy  i  przyrodników  polskich;  Pierwszy 
stopień,  według  Z.  Tołstoja;  Jak  należy  w  le- 
cie  chronić  i  zachowywać  Środki  Spożywcze?; 
Nowe  leki,  aapi^^ał  dr.  W.  MiklBBzewskl: 
l'r/estiogi  1  rady;   Rosmalfeodci;  Piśmien- 

UltitWO. 

—  Wrsesień.  I'ierw3zy  stopień.  Podłatę  L. 
Tołstoja;  „Jeilynak"  i  jeg()  liigjeun;  Atia- 
lizK  niektóiĄ  cłi  Środków  leczni>  zycłi  tajcm- 
II V cli  I  specyfików;  Praktyczna  W"vższa  Szko- 
lą Ogroduicu^  Żeńska  w  Gumniskacli;  God-  , 
ne  naśladowaniu  przykłady  szerzenia  uśwla-  I 
ty  i  doł>rob7taf  flrzflstrogl  i  rady;  Hoz- 
muitości 

—  ^wiat  Słowiański.  Sierpień  -  \Vrzesi«  ń. 
Zdzt=;Iiiw  Marwkl,  Polacy  wśród  Słowian 
Aoiitrji;  dr.  Zygmunt  StofisAskit  8tan  rze> 
czy  w  KróleafewlA  aerbaktam;  Tkd.  S.  Gra- 


bowski. Izydor  Krśnjay;  dr.  E.  Chalnpny, 
Próba  teore^cznego  określenia  charakteru 
czeskiego;  Papież  a  praska  nanka  religji; 
dr.  I-'-.  benesić,  t~'liorwiicki  gloj.  o  stosunkach 
rusko-polskicłi;  Recei^je  i  sprawozdAuiaę 
Bibliografja  cz<^ka;  Prttgląd  praay  słowteA- 
tikiej:  Kronika. 

—  Wiadomości  numizmatyczno-archeologioz- 

ne.  Dr.  Bolesław  Jiemei,  Przyczynek  do  uzie- 
.jów  Mennicy  Warszawiikiej  (l&IU  18&6k 
Matjan  Oomowski,  dr.  Franciwsek  Piekosm* 

ski  (rys  życia  i  prac)  (Dok.;;  L.  Białkow- 
ski, 7j  przeszłości  Szarogrodczyzuy;  Wiktor 
Wittyg,  Znaki  pieozętno  (gmorki)  mieszczan 
w  Polsce  w  XVI  i  zaraniu  XVJI  wieku  (& 
d.  i;  Karol  Bolsnnowskl,  Hinnaińsk  jako  cent- 
rum kultuiy  ej>oki  bronzu;  K.  Murcinkowski, 
Inwentarz.  W  ielkorzi^dów  Krakowskich  za 
szczęśliwego  panow.i:i  m  N  lyjasniejszego  króla 
Angasta  wtórego  ic  d,);  AL  Uamoweki,  Ma- 
dal  Izabeli  Jagiellonki  prsea  Padovana;  Bl- 

bljogrrif  i  11 

Wiadomości  Pasttrskie.  Sierpień.  Ks. 
A.  SsymaAakl.  Z  kongresu  eucłmrystycznego 
w  Tonmay,  Ks.  Arcyb.  J .  Teodorowioz.  £*> 
tolicyzm   a   cywilizacja;     Ka.  J.  Becknar, 

Kościelna  sztuka  budowlana  (c.  d.:.  Zagad- 
nienia teologiczne  i  spoloczue;  Prawo  >  li- 
tnrgja;  Piśmiennictwo, 

—  Wrzesień  Dzialainoaó  i  i^oie  O.  fa- 
bera  ]io  nawrócę riin;  Ks.  Arcyb.  J.  Tsodo* 
rowie/.,  Kiitolicyzm  a  cywilizacja;  Ks.  J. 
Beckuw,  Kościelna  sztuka  Ijiidowlana  ic.  d.); 
Zagadnienia  teologiczne  i  społeczne;  Prawo 
i  liturgja;  Z  cliwili  bieżącej;  Trybuna  wol- 
na; Piśmiennictwo. 

Zdrowie.      Sierpień.      Dr.    1-  Weriiic, 

0  oświadamianiu  ])loiowem  młodzieży  w  okro. 
ale  szkolnym  l  przedszkolnym;  i)r.  W.  (3hO- 
decki.  Alkohol  i  ^zkola;  Dr.  L.  Wernic.  Znu- 
żenia ucznia  i  wczasy  z  punktu  higieny  wy- 
chowawczej; Z  ruchu  higjcny  krajowej; 
Dział  sprawozdawczy:  Ze  gazdów  i  wystaw 
higjenicznych;  Z  Waraz.  Tow.  higjan.  i  lnu, 
pokrewnych;  Nekrologja;  Wiadomości  drob* 
ne. 

—  Wrzesień.  Dr,  Stanisławski,  Łowicz 
pod  v<r2;gledem  higjenicsno-spoieczuym;  J. 
Klszkiel,  Mleko  wPlofcrkowłe  i  gub.  Piotr- 
kowskiej z  punktu  widzenia  łiigjeuy;  Stresz- 
czoiiie  zbiorowe;  Dział  opra wozdawęzy;  Ze 
fjazd  >w  i  wystaw  higjanicsnyeh;  Wiado- 
mości drobne. 

—  Zwiastun  EwansellezBy.   Sierpie^.  Py. 

tanie  i  odpowiedź;  l^iblja  i  Babel,  IV.  O  po- 
topie .c.  d.i;  Bltidne  koio;  Przyczynek  do 
bpraw  \  ży<lń\vskiej,  l'.tOi  'c.  d.i;  S.  ]>.  ks. 
,1  Hoczko;  Dwie  uroczy sto,^ci  misyjne;  Glo- 
sy czytelników:  (Hob.  w  siirawle  kasy  wdów 

1  sierot  po  kiniiorarh;  iVzegląd  literacki; 
Wiadomości  z  kościoła  i  z«  świata,  .Nabożeń- 
stwo:  Odpow.  redakcji;  Ogloazenia. 

—  Wnseaień.  Jestem  tago  pawian!;  Szo- 
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winizm  i  chrześcijaństwo.  100*1  'ilokończonie); 
Biblju  i  Babel  (ciąg  dal.  .;  Spniwo/dauie  rocz- 
ne z  naszych  zakładów  doliroi  zyiinych  warsz.; 
3  Dom  sierot;  Przegląd  literacki;  Wiado- 
mości z  kościoła  i  ze  świata;  Nabożeństwa; 
Odpowiedzi  redakcji;  Ogtoeseola. 
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malem.''  T.  XI.  kop.  40. 

Graetz  L  dr,   Elabtryezno«ć.    Przełożył  dr. 
Ludwik.  Bnuiar.  Z  186  lysunkaoii.  8>ka,  atr.  216.  i 
Wamawa,  190S.  Nakł.  M.  Areta.        rb.  1.20.  I 

Grochowski  K.  Zbiór  zadań  arytmetycznych. 
Ułoiyl  . .  Ctę&6  1.  Pierwszy  rok  nauczania. 
8-ka,  str.  11&  Waarazawa,  1907.  Nakład  M. 
Arcta.  kop.  30 

Klonowski  Apolinary.  Zadania  algebraiczne. 
Ułożył . . .  Część  lii.  8*ka,  atr.  81.  Warszawa, 
1907.  Nakład  M  Arcto.  kop.  46.  i 

Ronopaekl  M.  Oddychanie  a  didtownie.  8-ka,  I 
str.  33.  Kraków.  Nakł.  Akad.  Urn.  Spółka  Wyd.  , 
Polska.  ) 

Kmit  Jm  dr.    Zarys  hiatorji  systemu  perjo- 
djreaiiego  pierwiastków  chamiesnych.  Roabiór 
wód  studziennych  m.  Krosna.  8-ka,  sir.  84.  Kro-  | 
sno,  11K)7. 

MOĆalk.  Rozwiązania  SodaA  geometrycznych 
Mo^nika.  Podręcznik  pomocnfe«y  dta  wyższych 

klas  szkó!  średnuh.  Opracował  J.  Sciiulmann. 
Przejrzał  Szymuii  Blader  Część  11.  Siereumetrja 
(zeszyt  8).  16-ka,  str.  65 -98.  Stanisławów,  1907. 

KsiciT;   A   Slijudachera,  h.  30. 

IHoro^awicz  J.  O  składzie  chemicznym  nefe-  i 
linu.    S-ka  str.  47.    Kraków,  1907.    Nakł.  Ak. 

Urn.    SpotUn  Wyd.  Polska.  ' 

Pióro  lan.  Gcumctrja  elementarna.  Podług  B. 
Herchcra,  Z.  Wulicha,  G.  Jurewicza  i  innych. 
Opracował  • .  Przejnał  i  przedmową  opatrzył 
Romuald  CieftlewsM.  Z  183  rysunkami.  Czę«ć  I.  ! 
Planimetrja.  8-kn,  s;r  1  M.  Warszawa,  IWS', 
Nakład  i  własno^J  IHw.  , Wydawnictwo  Podr. 
.Szkol  "  w  kart  kop.  75. 

Projekt  słownictwa  chemii  organicsnej.  4-ka,  i 
str.  34.   Kraków.  1907.  Nakt.  Ak.  Urn. 

Ptaki  śpicwnj.ioi-  Ailii-ik  kieszonkowy.  97 
rysunków  kolorowych  Warszawa,  1907,  Wy- 
dawnictwo M.  Areta.  kop.  40. 

Rsmsen  Iza.  Wykład  Chemji.  Z  (",8  rysunka- 
mi, tablicą  widmową  i  197  doświadczeniami. 
Z  SIU J mego  wydania  angielskiego  przełożyli  A. 
Grabowski  i  W  Hamntcki.  8-ka,  str.  464.  War- 
szawa, 1907.  Nakład  M.  Areta.         rb.  1.80, 

Rosenfetd  J.  Zbiór  zmtnft  nigebraic/.nycli.  Cz-.-ić 
II  (Kurs  klas  wyższych.).  8-ka,  sir.  207.  Warsza- 
wa, 1907.  Skład  główny  w  l6l«garni  Powszeoh-  < 
nej.  w  kart.  rb.  1  2.').  ! 

Rostafiński  J.  Botanika  na  klasy  niższe.  Z  atla-  | 
sam  XVI  tablic  barwnych  i  190  r}'C)nami  w  tek-  I 
teis;    Wyd.  szóste  z  nowemi  rycinami.   S  ka.  i 
atr.  166.   Kraków  i  Waissawa,  1907.  Nakład 
autora.  (w  opr.)  kor.  2  60. 

Schmeii  Otto,  prof.  dr.  Swiat  roślinny,  opi- 
sy i  obrazy  roślin  z  uwzę;lędnienicm  systematy- 
ki, uzupełnione  wiadomościami  z  budowy  i  tycia 
roślin.  Z  10  tabiloami  barwnemi  i  240  rysunka- 
mi. Opracowała  Maria  Aret-Goluewslta.  S-^ka, 


str.  247.  Warszawa,  1907.  Wydawnictwo  M. 
Arcta.  bross.  rb.  1.20,  w  opr.  rb.  1.85. 

Siozawłttki  Z.  I  RinMtkl  8.  Teorja  arytme- 
tyki or.iz  zbiór  zadań  w  zakresie  szkoły  śred- 
niej. Opracowali . . .  Część  II.  Ułomki  zwy- 
czajne i  dziesiętne.  8-ka,  str.  151.  Warszawa, 
1907.  Maki.  M.  Areu.  Wydawnictwo  Pedago- 
giczno-sakołne  M.  Arcta.     w  opr.  kart.  kop.  00. 

Szczawiński  Z.  I  Katnirtski  S.  Tenrji  nrytroe- 
tyki.  Oraz  zadan  w  zakresie  szkoły  średniej. 
Opracowali...  Część  HI.  .stosunki,  Proporcje 
i  R<«uia  trzech.  8-ka,  str.  200.  Waraaawa,  1907. 
Nakł.  M.  Arcta.  w  kart.  kop.  70. 

Thomas  Stanisław.  Zbiór  zadań  arytmetycz- 
nych. Ułożył  Sunisław  Thomas.  Część  IV'.  Kurs 
traeci^  Itiasy  gimnazjum  i  szkól  realnych.  Sto- 
sunki, proporcje  i  reguła  trzech.  8-ka,  str.  139. 
Warszawa,  1907.  Systematyczny  kurs  nauk.  Nakł. 
M.  Arcta.  w  op- ,  l::,ir-.    i-.fi'  'iO. 

VOBl  0.  dr.,  Miillenhoff  K.  dr.  i  Róseler  P. 
dr.  Podręcznik  Zoologji.  Przekład  opracowany 
przez  Alfreda  Fuchsa.  Kurs  I  i  II  §  1-50.  8-ka, 
str.  178.  Warszawa- Lodź,  1907.  Nakł.  księg. 
L.  Fis^ci  1  w  opr.  kart.  rb.  1. 

Wernirtkki  Feliks.  Botanika.  Podręcznik  dla 
klas  średnich,  a  1  tablicą  barwną  i  200  rysunkami 
OprBcownł  . .  .  B-lca,  str.  1  W  Warszawa,  1908. 
Wydawnictwo  M.  .Arcia.       w  opr.  kart.  kop.  80. 

Wildt  1  prof.  i  Schiesokka  J.  ini.  Geometrja 
i  nauka  o  rzutach.  Podręcznik  do  użytku  nauczy, 
dela  w  sskołech  przemysłowych  uzupełniających, 
wydnny  w  języku  niemieckim  z  polecenia  i  z  po- 
parciem c.  k.  .Ministerstwa  Wyzn.  i  Ośw.  Prze- 
klHd  polski,  wydany  staraniem  Towarsystwa  Pe- 
dagogiczncgo  we  Lwowie,  15&  nraunków  w  tek" 
teie.  8-ka,  str.  90.  Lwów.  1908.  Nakład  To- 
warzystwa Pedanof.ic/.iugo.  rb.  1.20. 

Wszechświat  i  człowiek,  zeszyt  70.  Dzieje 
rozwoju  przyrody  i  człowieka  Opracowane  pod 
redakcją  H.  Kremera.  Przekład  Stanisława  Kram- 
sziyka.  2,000  ilłustracji  i  tablic  kolorowych. 
8-ka,  su  -2.^-;.     Warszawa.    1907.  Wyd. 

Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  Synuw.  Skład  gł. 
w  ksifg.  E.  Wende  i  Sp.  kop. 

Antropologia,  otnogralja,  archoo- 

łogja  przedhistoryczna. 

Baruch  Maksymallln  Ro*c  55topki.  .Archeo- 
logia i  folklor  kamicn:  /  nyżłobiunymi  stadami 
stóp.  Wydanie  z  zapomogi  Kasy  pomocy  Im. 
D-ra  Mianowskiego.  S-ka*  str.  113.  Warszawa, 
1907.  Skł.  gi.  w  ksi«g.  B.  Wende  i  Sp.    rb.  1. 

Językoznawstwo,  filologja. 

Arct  Hiehał.  Słownik  wyrazów  obcych.  22.000 
wyrazów  i  wyrażeń,  zwrotów  i  przysłów  cudzo- 
sieraskieta,  uiywanyeh  w  mowie  potocznej  i  w 
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prasie  perjodycznej  polskiej.  Wydanie  piąta  uia- 
pełnione  pnet  Zb.  K.  16-ka,  str.  108.  W«r- 
S'  iv.a,   l?K)7.    NnUiail  M.  Arcta.  rb.  1.90. 

fiermajł  L  i  Petelenz  K.  Ćwiczenia  niemieckie 
dla  Idisy  itraad^  atlidł  średnich.  Wyd.  czwarte, 
zastosowane  do  nowego  planu  nauki  ze  słowni- 
kiem.  8-ka,  str.  106  i  104.  Lwów,  1907.  Nakł. 
K.  S  JakubowskieRO.  w  opr.  kor.  2.40. 

Karłowicz  Jan,  Siownik  gwar  polskich.  Tom 
V  do  druku  przygotował  J.  Łoś.  R—T.  8-ka. 
str.  462  KrakóWt  1807.  NaU.  Ak.  Um.  Spółka 
Wyd.  Polska.  kor.  10. 

Łojko  Marła  i  Osłerloff  W.  Podręczniic  do 
nauki  Języka  niemieclciego.  dętt  druga.  Trzeci 
i  «swart^  rok  nauki.  IMca,  Str.  890.  Wansa^ 
wa,  190^.  Systematyczny  Kur^  Nauk.  Wyda- 
wnictwo M,  Arcta  w  opr.  kart,  kop.  80. 

Olazewakl  Roob.  Elementarz  Polski  dla  szkół 
pocsątkowycti  se  163  rysunkami^  tablicami  ry- 
KUikoweml  1  wzorami  kałigrafiesnymL  Cao46  I| 
str.  64.  cz.  II,  str  28.  Warszawa,  1907.  Nakł. 
i  własnić  Gebethnera  i  Wolffa. 

dwie  części  razem  kop,  20. 

OtłerUfr  Natilja.  Fodf^snik  do  nauki  Ufity- 
ka  fhineaskfego.  Praai . . .  Wydania  U.  e-ka, 
str.  166.  Warszawa,  190&  Nakładem  księg.  M. 
Borkowskiego.  w  upr.  kop.  90. 

Rosaman  i  Schmidt.  Podręcznik  języka  fran- 
euakiap>  w  Mkcaaia  askdł  iradnicb.  Spolaacsyła 
NataU«  Oitark»a:  CaęU  UL  S-ka,  str.  96.  War- 
asawa,  1907.  Nakład  ka^g.  Ludwika  Fiszera. 

w  kart.  kop.  60. 

SamalewiOZ  Zygmunt  dr.  Zwięzła  gramatyka 
języka  ładński^o  dla  klasy  pierwszej  i  drugiej. 
Wyd.  ssdate,  nieamienione.  8-ka,  str.  84.  Lwów, 
1907.   Nakl.  Tow.  naucs.  askół  wyiszych. 

w  opr.  kor.  1. 

SI««nrfoi«k  lltMleekO^tltM,  aaatoaowany  do 

ustępów,  przepisanych  na  klasę  pierwszą  szkół 
wydziałowych  męskich,  wydali  Julian  Maciołow- 
ski   1  Bernard  Bieder    8-ka,  MTi  00.  Kraków, 

1906.  Nakł.  red.  ,Prawdy^  kart.  h.  40. 

—  Tot  na  kl.  druca«  str.  53,  (karton) 

—  Tot  na  kL  triadą,  1907,  air.  67,  (karton). 

fłieraiecka-paUki  wraz  ze  zwrotami.  Za.Mo- 
sowany  do  ustępów  przepisanych  na  kl.  pier- 
wsza szkół*  wydział,  żeńskich.  Wydali  Julian 
Madołowski  i  Bernard  Biedar.  8-ka,  str.  87. 
Nakł.  r«d.  „Prawdy**.  h.  40. 

—  To£  na  kl.  drugą  str.  80. 

Słownik  laciAsko-polski  do  użytku  szkól  śred- 
nich. Opracowali  wspólnie  Julian  Dolnicki.  Aleks. 
Frączkiewicz,  dr.  Konstanty  ł,uczakowski,  dr. 
Walenty  Wróbel  i  Wł.  Zagórski.  Pod  kiero- 
wnictwam  d-ra  Bronisława  Krucakiewieia.  Pnad' 
mowę  napisał  Emanuel  Dworski.  8-ka,  str.  980. 
Kraków,  1007.  .\'aktadem  autorów.  Skład  gł. 
w  księg.  G.  Gebethnera  i  Sp.  rb.  3.80. 

Socha  S.  Elementarz  rosyjski  dladaiaci  pol- 
skich.  Napisał...  8>ka,  str.  105.  Warasawa, 

1907.  Nakład  ksi^g.  E.  Wanda  i  S-ka. 

kart.  kop.  20. 


Stein  Ignacy  I  ZawillAaki  Rsaas.  Gramaty- 
ka języka  polskiego  dla  askół  iradnich.  Opra- 
cowali...    8-ka,  str.  887.    WaiMSwa,  1907. 

Nakł.  księg.  M.  Arcta 

brosz.  rb.  1.25,  w  opr.  rb.  1.4:0. 

Wróblewski  K.  Gramatyka  języka  niemieckie- 
go dla  utytku  średnich  zakładów  naukowych. 
Cz.  I.  Etymologia.  8-ka.  str.  137.  ł>ódź  -  War- 
szawa.   Ńakł.  księg.  L.  Fiszera.  kop.  50. 

ZakmwsM  A.  Gfamatyka  języka  aaperantft. 
8-ka,  str.  166.  Waissawa,  19OT.  Wyda-<»-nictwo 
M.  ArcU.  kop.  80. 


Historja. 

BlpMnV\  lózef.  Królewski  Uniwwiqrtet  W«r> 
szawski  (18L6-  1831).  Tom,  I.  8-ka,  ałr.  787. 
Warszawa,  1907.  Sidad  |^  W  kai^g.  Gebethne- 
ra i  WoUTu.  rb.  6. 

BoaleokI  AdsM.  Herbars  polski.  Tom  X 
Zeszyt  VIII.  4-ka,  str  od  281—320.  Warsa«> 
wa,  1907.    Od  Kochanowscy  do  Kolbussewser. 

kop.  75. 

Czerwińska  A.  Od  niewoli  do  wolności.  Hi« 
storja  zjednoczenia  Wioch.  Napisała , . .  S-ka, 
str.  42.  Warszawa,  19G7.  SUad  głów.  w  .lesi^ 
gami  Polskiej".  Imp.  15. 

Fragment  z  pamiętnika.  8-ka,  atr.  16.  Po* 
zr  ań    l^K)?.    Księg.  Św.  Wojciecha.       fen.  60. 

KoźmlM  lUifltAS,  PaniMitniki  obąjniyąea 
wspomnienia  od  r.  1780  do  r.  1815.    Cs.  lU. 

IV.  V.  8-ka,  str.  144.  Warszawa,  1907.  Bibl. 
Dzieł  Wybór.  Nr.  406  i  497  i  499.    po  kop,  25. 

Kraushar  Aleksander.  Miscellanea  historycz- 
ne XXI.  Pani  Walewska  i  jej  syn*  Notatka 
historyczna.  6-ka,  str.  16.  Waiasawa,  1907. 
Skład  główny  w  kai«g.  Gebetbnen  i  Wolffa 

kop.  60. 

Księga  pamiątkowa  zjasdu  b.  wyehowaAców 

b.  Szkoły  Głównej  warszawskiej  w  40- ą  roczniCff 
jej  założenia.  8-ka,  str.  LXXVII  -f  162.  War> 
szawa,  19U7.   Wydawn.  Józefa  Lsakiago.  SId. 

głów.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  rb.  8. 

Niederle  Lubor,  dr.  Starożytności  słowiańskie 
Tom  I.  Pochodzenie  i  początki  Narodu  Sk>> 
wiaAskiego.  Zeszyt  I.  Prsałotył  s  csoałdM) 
i  wydał  Ksawery  Cbamlee.  »-ka,  str.  2W. 
Warszawa,  1907.  Skład  głów.  w  księgami  E. 
Wende  i  Sp.  rb.  2.50. 

OstsrlofT  Waldemar  I  Szuster  Józef.  Dziijs 
powszechna.  Csęśó  il.  Dzieje  wiaków  irodiUcb. 
8-ka,  str.  190.  Warasawa,  1907.  Nakladaa 
księg  Ludwika  Fiszera.  kop.  70. 

Rakowski  Kazimierz.  Wewnętrsne  Dii^e  Pol- 
ski (zarys  roswoju  społecznego  i  sikonotnienia* 
go).  8-ka,  atr.  472.  Warasawa,  1908.  E.  Wen- 
de i  Sp.  rb.  L60. 

Staszewski  Dontalk.  Mława.  Opis  liistorf 

czny.  8-ka,  str.  85.  WeiSSAWa,  1907.  Mtayra 
F.  M.  Wolski.  kop.  40. 
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Wierzbowski  Teodor.     Raporty  gpner:i1nvi-h 
wiłytatorow  z  tat  1774—1782.  Wydał   .  .  Z  za-  ] 
pomogi  kasy  im.  dr.  J.  Mianowskiego.  8*ka,  str. 

W««MW«,  1907.  Sktad  głów.  w  kaiMc. 
E.  Weiuto  i  Sp.  kop.  60. 

Wipper  R.,  prof.  Htstorja  nowotytna  w  za- 
rysiei  z  mapami  historycznemi.  Przeło£vł  Michał 
Kncsmar.  CzęAi  I  1  III.  8-ka,  str.  331.  War- 
4WW«,  ld07.  NAktadem  nBibUotaki  Naukowai''. 

A.  1.20. 

Historia  I  tooiia  Ittoratory. 

BarafiBM  tettaw.  Mtksjnn  Gorkij.  (ślada- 
mi człowieczeAstwa).  8-ka,  str.  87.  Stanisła- 
wów. 1907.  Nakł.  księg.  SUudactiera  i  Sp. 
Wars/:iwn.  !•    Wendc  i  Sp.  kor.  1. 

KoniAski  Kftzimierz.  Romantyzm  a  Mickie- 
wks.  a-ka,  str.  16.  Lwów,  1906.  Nakł.  druk. 
Narodów^  Kimków,  O.  Gd>eth(iar  i  Sp. 

tial.  90. 

Orłowski  Botetław.  F.  Branetierc  i  ewolu- 
«jontzm  w  historyce  literatury.  Odbitka  z  Bi- 
Ufoteki  WarwawskłeJ.  8-ka,  str.  29.  Warsza- 
wa, 1907    Skł.  głów.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp. 

Radliński  ignaoy.  Na  przełomie  dziejowym. 
Początki  piśmiennictwa  judaistyczno.chr^"c-^  unń- 
akiago.  8-ka,  atr.  168.  Waiasawa,  1907.  Ski. 
gł.  w  ksi«g.  G.  Centnenswcra  i  Sp.    rb.  1 20. 

Skarja  Płatr.  Kazania  sejmowe.  (Wybór). 
Ze  wstępem  i  objaśnieniami  Ign.  Chrzanowskie- 
go. 8-ka,  str  89.  Warszawa,  1907.  Nakład 
Gebethnera  i  Wollta.  Wybór  Piaarsów  Potokich 
■dla  domu  i  sskoly  Nr.  6.  kop.  20. 

Wiek  XIX.  Sto  lat  myśli  poiV.ciq  Źycior}- 
sy,  streszczenia,  wyjątki.  Pod  redakcją  iirooi- 
atawa  Chlebowskiego,  Ignacego  Chrzanowskiego. 
Haiuyka  CaUego,  Gabtyala  Korbuta,  Stanisława 
KraonMskiago.  Tom  IIL  Wypisy  Nr.  S74- 
462.  8-ka,  str  ''2f]  WaiSMwa,  1907.  Nakł.  ! 
Gebethnera  i  Wolffa.  4     rb.  1.80. 

Sztuki  plastyczne. 

Lakaa-UllniMB.  Rysunek  elementarny.  I.  No- 
wa kłenmki  w  elementarnej  nauce  rysunków. 
<>praoowat  w  prMicładzie  polskim  EaiU  Bem- 
hardt   8-ka,  str.  88  i  tabl.  XXfV.  WledeA, 

1907     %■  .k;    A    M;.::er    Fr  helhaus.    kor.  3.G0. 

Szhułtze-Naumburi)  Pawei.    Estetyka  miesz-  ; 
kania.     Przekład   Antoniego    Krasno  wolskiego. 
8-ka,  str.  147.   Wanaawa,  1907.   Nakł.  ksieg. 
J.  Fiszera.  rb.  1. 

Wystawa  dziet  J  '  -  ra  Chełmońskiego  od  19 
au^a  do  15  cserwca  1^7  r.  8-ka,  str.  9.  Kra- 
ków, 1907.  ti.  20. 

Muzyka. 

ChybMskI  Alfred.  Zbiór  rozpraw  w  zakresie 
iiialorji  fluusyki  potaki^.   !•  aBogurodaica"  pod 


r^-z^lij-^ęTn  hislorj'czno-murycznvTn.  8-ka,  str. 
71.    Kraków,  1907.    Księg.  D.  E.  Friedleina. 

Horbowski  Mleezyalaw  Z  pedagósji  śpie- 
wacki^. 8-ka,  atr.  H.  Kraków,  1907.  Nakł. 
autora. 

Prawa,  nauki  spotoezne,  ekonon^a. 

Blederlack,  ks,  J.  T.,  prof.  uniwersytetu  gre- 
gorjaAskiego  w  Rzymie.  Kwestja  społeczna. 
Fcsyczynek  do  arosumienia  jej  istoty  i  roswią- 
sania  jej.  Z  siódmy  wydania  nfeadacddego 
przełożył  za  zezwoleniem  autora  dr.  T.  Rzym- 
skł.  8-ka,  str.  XIV-f 335.  Poznań,  1908,  Nakt. 
ksieg.  ŚW.  Wojciecha.  m.  3  2  *. 

Brztnwtkf  Staaltiaw.  Ich  rawisjonism.  8-ka, 
str.  16.  Warssawa,  1907.  Wydaw.  nPncgt*- 
du  społecznegił".  kop.  10. 

Gostkowski  A.  Nasz  przyszły  samorząd  My- 
śli, uwagi  i  projekty.  Skreślił...  8*ka,  str. 
115.  Warszawa,  1907.  Wydawnktwo  Tygo- 
dnika .Sztandar*  (dr.  K.  Rakowsld).  Skł.  ffiów. 
w  ksK,!-.  (  ebelhnera  i  Wolffa.  knp.  m. 

Kautaky  Karol.  Historja  socjalizmu.  Część 
pierwna  od  Platona  do  Anabaptystów.  Prie- 
łoiył  z  niemieckiego  Antoni  Krasnowolski,  a. 
IV.  8  ka,  str  od  289  do  884.  Warszawa,  1907, 
Wyda',vriicLwo  St.  Kucharskiego. 

Kulozyoki  Ludwik.  Anarchizm  w  obecnym 
ra^u  społecsno.ix>litycznym  w  Rosji.  8-ka, 
str.  81.  Warszawa,  1907.  Wydawn.  „Przeglą- 
du społecznego*.  kop.  50. 

Madeyski  Andrzej,  iad_a  sądowy.  Rachunek 

opłekiuia  wmakiee^  8-ka,  str.  18.  Kraków, 
1907.   Nakł.  autora. 

Rozsaberg  Mar  Jan  dr  Początki  górnictwa 
w  Polsce  za  Bolesława  Chrobrego.  Wst«p  do 
historji  polskiego  prawa  górnicsago.  8-ka,  atr. 
80.  Lwów,  1907. 

SmllflS  SniMl.  Pomoe  własna  <Solf  Help) 
nzieł  liczące  kilkadziesiąt  wydaft  o  paru  mil- 
jonacłt  egzemplarzy  w  języku  angielskim,  prze 
lotene  na  wasystUa  i^yki  europejskie.  Wyd. 
nowe  pomnoiona.  8-ka,  atr.  Ul  4-468 -ł- VII. 
Warszawa.  1908.  Nakład  Gebethnera  I  Wolffa. 

kop.  12<». 

Sprawozdanie  z  całokształtu  działalności  spo- 
łeezncrj  praygotowującej  organizacje  T-wa  Opie- 
ki nad  dsiaćmi.  8-ka,  str.  XtV-ł-27.  Warsza- 
wa, 1907. 

Spyra  Jan,  dr  T'rzekaz.  Studjum  teoretyczno- 
kry tyczne  na  Ue  prawa  niemieckiego.  8-ka,  sir. 
89.   Kraków,  1907. 

Staniszewski  Stanisław.  Rzut  oka  na  stan 
ekonomiczny  Królestwa  1'olskiego.  8-ka,  str. 
'2\i').  Warszawa.  1907.  Druk  K.  Kowalew- 
skiego.  Księgarnia  Naukowa.  rb.  X. 

Wawrtyatak,  kt.  WakasówU  dU  członków 
rady  nadzorczej  w  spółkach.  Podał . . .  patron 
spółek.  8-ka,  str.  52.  Poznań,  1907.  Nakl. 
Patronatu  apdisk  i  ksi«g.  iw.  Wojdscha.  Ski. 

fen.  2  i. 
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Zalewski  K.  Kwestja  rolna  w  programach 
paitji  rosyjskich,  a  ruch  wolnościowy  w  Rosji 
Wydawn.  ..('rzeglądu  społcesnegO*.  8-ka,  str. 
21.    Warszawa,  1907.  kop.  15. 

Zbiór  ustaw  i  Tozpnrz(\<lzci\  administracyjnych 
Z  inicjalywy  Iwiiw.  Tow.  prawn.  opracowany 
przez  fachowe  stły  pod  rcdakcji|  J,  Piwockicgo. 
Tom  V.  B-kUt  «ir.  1760.  Lwów,  1907.     k.  10 

—  Index  do  tonów  1- V.  8-ka,  str.  CCXXXn. 

kor.  2.  I 

Peitagogika,  wychowanie,  ksłąlki 
dla  mioilzioiy. 

BaranewtM  Wwzyalaw.  Pedagogika  do  ubyt- 
ku seminarjów  nauczycielskich  i  nau>:zycie!i 
szkół  luduwvch.  Wyd.  szóste.  8-ka,  sir.  144. 
Kraków,  \'aki.   księg.  D.  E.  Friedleina 

Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.        w  opr.  k.  2.20.  j 

Clirząszczewsita  Jadwiga.  Pogadanki  z  dzieć-  i 
mi  1  metodyczne  wsknziiwki.  ('iidri,cznik  dla  ; 
matek,  nauczycielek  i  wychowawczyń.  Wyd.  | 
trzecie  romcerzone  i  poprawione.  8-ka,  str.  ' 
343.  Warszawa,  1907.  \akł.  O.  Gebethnera  ' 
i  Wolffa.    Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp      rb.  1. 

Galie  Henryk  Czytanki  Polskie  dla  uniwer- 
sytetów ludowych.  Ulotył ...  I.  Mskt.  Ge- 
bethnera i  WoUTa.  Biblioteeska  Uniwersyt.  Lu- 
dowych Nr.  16.  S^kSf  sir.  180.  Warstwa, 
1907.  kop.  30. 

MoszozeAska  Iza.  Do  światła.  Rsecz  o  zna- 
czeniu „Uniwersytetów  Powszechnych**  Napisał 

  8-ka,  str.  29.   Warszawa,  1907.  Nskł. 

„UniwersytciLi  dla  Wszystkich"  kop.  07. 

Mttklanowicz  Józef.  Powstanie  i  stop:;i<n\y 
rozwój  ogroddw  im.  W.  E.  kau'a  w  Warszawie 
Szkic  historyczny.  Skreślił  Członek  Komitetu.... 
8-ka,  str.  47.  Warszawa,  1907.  Skt.  główny 
w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  kop.  10. 

Olszewski  Roch.  Wzory  kaligraficzne  do  uży- 
tku w  szki>(ach  początkowych  Ułnivł . . .  8-ka, 
str.  24.    Warszawa.  1907.   Nakł.  M.  Afvta 

kop.  08. 

U  uświadomieniu  piciowem  młodzieży  w  okre- 
sie szkolnym  i  przed.szkolnym.  (Odczyt,  wygło- 
szony na  Zjeździe  Przyrodników  i  Lekarzy  we 
Lwnwic,  K>Ó7  r.)  Odbitka  z  Kr.  8-go  Zdrowia 
r.  UHJ7.    8  ka,  str.  9.  kop.  10. 

Perły.  Zbiór  ct:.-iu.-}-./.\\:h  p.  Aic-.c;  litera- 
tury angielskiej  dla  młodocianego  wieku.  Wolny 
przekład  W.  L.  .\nczyca.  Wvd.  IV  z  8  ryc. 
V  kn.  str  272.  W.ir=/awa,  ilW.  Nakł.  Ge- 
oeilmcrA  t  Wolfia.  kr  .kuw,  G.  Gebethner  i  Sp. 
rb.  1.  k.  r  opr.  rb.  1.30,  kor.  3.40. 

Piotrowski  Staaislaw.  Nauka  zręczności,  Ja- 
ko środek  wychowawczy.  Napisał . . .  Frekwen- 
tant  kursów  nauki  zręczności  w  Dreźnie  i  we 
Wiedniu,  iiaukjzycicl  rysunków  w  szkole  wydz. 
przemysłowej  w  c.  k.  gimnazjum  i  scminaijum 
teAskiem  w  Rzeszowie.  Wyd.  2  poprawione. 
8-ka,  str.  16.  Kraków,  1907.  Nakl.  Przyjaciół 
nauki  zręczności. 


Plany  szc^.i-gólnwe  dla  szkół  ludowych,  fiin- 
dncji  hnr  Hiischa.  w  Galicji.  8-ka.  Str.  744-11. 
Tarnów,  KKIT    Nnkł.  Kuratorji  fund.  bar.  Hirscha. 

Rtdziazewaki  TyaittoMi.  Bajeczki  i  powiast- 
ki wierszem  dla  dzieci.  Przez ...  z  itltutraeja- 
mł  T.  Mu jharskicKi-*.  W\d;inie  pifłte  poprawio- 
ne. 8-ka,  str.  88.  Warszawo,  1907.  Nakład 
księgami  W.  WodzyAskiego.       w  k^  k.  75. 

—  Bajki  i  powiastki  wierszem  dla  dzieci.  Z  it- 
lustracjami  T.  Mucharskiego.  Wydanie  V  po- 
prawioiiL.'  C/.ę-i  II.  H-ka,  sir  HI.  Warszawa, 
i9u7.  Nakl.  „Księgarni  Warszawskiej*  W.  Wo- 
dzyAskiego. kop.  40. 

Schmid  Krzysztof,  krtnonfk  ks.  Dziewięć 
d/.iesiąl  puwiu-ilek  dla  dzieci.  Spolszczone  przez 
J.  Chęcińskiego.  Z  8  obrazkami  kolorowanymi. 
Wyd.  VI.  8-ka,  str.  231  Warszawo,  1907. 
Nakł.  Gebethnera  i  WolITa.  Kraków,  G  Ge- 
bethner 1  Sp  kop,  80,  kor.  2 

Ustawy  tyczące  się  szkol  pncz.-ilkuwych  wiej- 
skich i  miejskich  w  Królestwie  l'ulskiem.    Cz.  I. 
Wydanie  Komisji  szkolnej  w  Lodzi.  S-lta,  str. 
Łódtf.  1907.  kop.  aa 

WernlC  Leon.  dr.  Znużenie  ucrnin  i  wczasy 
z  punktu  higjeny  wychowawczej.  Odczyt  prze- 
znaczony na  X  Zjazd  Przyrodników  i  Lekarzy. 
8-ka.  str.  10.  Odbitka  z  Nr.  8-go  Zdrowia  r. 
1907.   SW.  głów.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp. 

z  tablicami  kup. 

Weryho  Marja.  W  ogródku  .Naci.  Dla  dzie- 
ci od  lat  siedmiu.  Napisała  . . .  Wydanie  dm* 
gie  z  .36  rysunkami,  o-ka,  sir.  132.  ^\  ursza- 
wa,  1907.  Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa,   kop,  75. 

Witkowska  Helena  i  Kulikowska  MarceHn. 
Czytania  historyczne  Zebrały  i  ułoiyły . .  • . 
I.  Epoka  Piastowska.  8.  Ustrój  państwowy 
i  stosunki  społeczne  w  Polsce  Piastowskiej. 
8-ka,  blr  66.  Warszawa,  1907.  Nakład  .M. 
Arcta.  kop.  25. 

—  iV.  Wataiejszo  wypadki  i  postacie  dziejowe 
od  podziału  Pobki  na  dzielnice  do  śmierci  Ka- 
zimierza WieU.eRo  (1 138-1370*.  8-ka,  str.  82. 
Warszawa,  19  7    Nakł  .M.  Arcta  kop.  25. 

—  V.  Kultura  w  epoce  Piastowskiej.  ka, 
str.  77.  Warszawa.  lt<07.  Wydawnictwo  M. 
Arcta.  kop.  25. 

II.  Epoka  Jagiellońska.  1.  Unie  i  -n- 
korporacje.  8  ka,  str.  104.  \\'arszawa,  l^*,'*. 
Nakl.  M.  Arcta.  kop.  30. 

—  2  Charaktemtyki  paoufjąęych  w  Polsce 
międzv  rokiem  1370  a  1672.  8-ka,  str.  65. 
Warszawa,  19*  i7.    Nakł.  M.  Arcta        knp  :10, 

Wzory  do  nauki  zręczności  (slojd>.  Z  mo- 
deli Stanisława  Kami^skicgo.  Rys.  W.  J.  i  S.  .M. 
12  tablic  zawierających  90  typowych  modeli 
z  motvwów  swojskich,  prZSiwatnie  zakopiań- 
skich.' F-lio  Warszawa,  1908.  Nakł. 
księg.  Szczepkowskiego.  rb.  6. 

Medycyna,  weterynaria,  farmad*. 

BMjak  Wlillyatelir.  Żvciorys  Henryka  Jorda- 
na.  8-ka,  atr.  12.  Odb.  z  ^Krytyki  Ukaiakit^*. 
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Cblumsky,  dr.  doo.   Mi«sieoie.  (M»a£)  i  je- 
go zastosowanie.    Z  54  fnustracjami.    S-ka,  str.  I 
103.    Krakti  A    T-OS.    Sp.  \Vv:'    Pol.       kor.  1. 

Cbotodeoki  Bialynia  Józef,  Kilka  slow  o 
wteiekUinie.  8  k«,  str.  18.  Lwów,  1907.  Nakt. 
gal.  Tow.  ochrony  zwierząt. 

Diagnoza   z   oózu.    Podług   dr  Peczely'cgo 
i  Liliequista     Z  rycinami.  H-k.&,  str.  32.  Berlin, 
1907.    Kakł.  wydawn.    Przewodnika  Zdrowia*,  i 
Skt.  głów.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.        k.  60.  j 

Domański  Stanisław,  dr.    r.  nr^hy  z&katne 

8-kfi.  str.    I.tO.    l.wow,    rJU7.    Nal.l.  .Macierzy 
l'.ilsr. .  1     Kr.iW'.'.\,  G.  Gebethner  i  Sp. 

Kneipp  Sebastian,  ks.  Dziecko  zdrowe  i  cho-  : 
re.    Poradnik  dla  matek  i  ojców  troskliwych.  I 

Wydanie  czi.^-.irte.  8  ka,  str  198.  Warszawa,  i 
1907.    .\'aKt.  Gebethnera  i  Wolffa.         kop.  60.  • 

Komentarz  do  ósmego  wydania  farmakopei  | 
austrjackiej    Tom  L    Cz.  ogólna.    Część  che-  , 
miezną  opraoowat  dr.  Ignacy  Lemberger.  Częić 
buktcrjologiczną  opracował  dr.  Stanisław  I>rnba 
Wydanie  opatrzone  130  rycinami,  27  tabeikami,  i 
oraz  2  tablicami  Utograficznemi.    T.  II.  Część 
sscseg^wa.    Aiuiiacsnaie  tekatu  farmakopei  j 
wraz  t  objaśnieniami  badań  eliemicsnydł  i  far*  | 
makogn()stvcznvch,  napisał  doc.  dr.  Ignacy  Lem- 
berger.   8-k«,  śtr.  XVi-f-407  i  XVi4-H13.    Kra-  ' 
ków.  1907.   Nakł.  gal.  Tow.  Parmac  ^Uaitas** 
w  Ktwkowję,  G.  Gebethner  i  Sp. 

u  oba  tomy  opr.  kor.  60. 

Korczyński  LudmU,  dr  prof.  O  sprawności 
serca  i  u  jej  ocetu&iuu.  8  ka,  str.  dó.  Krakuw, 
1907. 

KrytlCAi  e.  k.  zakład  zdrojowy  w  Galicji.  ; 
S-ka,  str.  79.    Kraków.  1907.    Nakł.  c.  k.  Za-  j 

Majewski  K.aimiierz  Wincenty,  dr.  O  opera-  ! 
eyjnem  leczemu  myopii.  Podał...  doc.  pryw.  | 
okulistyki  Uniw,  J.ig.S-ka,  str.  IS.  Kruków,  1W7, 

Petrycki   Stanisław.     Komentarz   do  dzieła  , 
p.  t.  .0  krzyczącej  niedorseesności  i  stra.sznej  j 
szkodliwości  szczepienia  ospy.    Przyczynek   do  . 
historjt  kultury  europejskiej*,  przez  ks.  Winccn.  , 
Piksę,  spowiednika  koiiciota  N*.  M.  P.  w  Krako- 
wie, Napisał  i  wydał . .  .  wysłużony  nauczyciel 
i  literat,  zamieszkały   na  Skałce  u  przew.  0.0- 
Paulinów.  8-ka,  atr.  24.   Kimkdw,  1907. 

kor.  1. 

Pioirowski  Tymoteusz,  dr.     Żegiestów,  opisi 
środki  lecznicze  i  poradnik  dla  leczących  i 
się    Podał    .  lekarz  zakładowy.   8-ka,  sir.  62. 

Knik'>w.  r~'"7  N'akl.  Zarządu  Zdrojowo-ką*  | 
płciowego  w  Żegiestowie.  j 

POti9dł0flla  naukowe  Towarzystwa  łekarakia- 
gO  lwowskiego  w  r.  1906.  Protokołował  dr. 
Witold  Ziembicki  sekr.  doroczny  Tow.  lekars. 
Iwowskie^jo.    i-l-ka,  ,sir.  Rl.    Kraków,  1907. 

Prascbil  Tadeusz,  dr.   Wpływ  wody  truska- 
wieekiej  zwanej  nNaAusia*  na  przemiano  ma- 
tę rj  i  u  lud^i  zdrowycł)  i  dotkniętych  skazą  mo-  i 
czanową.    S-kn,  str.  18.    Kraków,  1904.  ' 

Rosenhauch  Edmund,  dr.  Kilka  uwa;.^  o  owr/.o- 
dzeniach  rogówkowych  ze  szczególnem  uwzględ- 


nieniem .ulctts  serpans^  8-ka,  atr.  14.  ba- 
ków, 1907. 

Serkowski  Stanisław,  dr  1  u  i  Mleczar- 

stwo w  oświetleniu  higjeny  i  bakterjologji.  Ze 
130  ryniflkani  w  tekiele.  Wydawnictwo  kasy 
pomocy  dla  osób  prric  r.a  polu  nauk  im.  dr. 
Józefa  Mianowskiego,  ż  zasiłkiem  Towarzystwa 
dla  popierania  polskiej  nauki  rolnictwa.  8-ka, 
Str.  XIV  +  476.  Warszawa,  1907.  Skl.  głów. 
w  k»ięg.  Gebethnera  i  Wotffa.  rb.  4.60. 

Skórczewskl.  dr.  Zakład  djetctyczny  dr.  Skór- 
czewskiego  w  Krynicy,  założony  w  r.  1888,  od* 
nowiony  w  r.  1907.  Willa  ,  Wiloldówka*.  Ó*ka, 
str.  aO.   Kraków,  1907.    Nakł.  własny. 

Waleoki  8.  Przyczynek  do  snajomośd  fizjo- 
logicznego drlałania  nadnercza  i  adrenaliny. 
8-ka,  str.  iH.  Kraków,  1907.  Nakł.  Ak.  Um., 
Spółka  Wyd.  Pol. 

ŹebrawskI  E ,  dr.  O  rozpozn.Twczcm  zna- 
cMniu  zmian  w  moczu,  wywołanych  przez  uci- 
skanie naritł.  8>ka,  atr.  80.   Krakdw,  1907. 

6teogratja,  krąioznawstwo 
i  podrdie. 

Aibum  OJcowt.  U  widOG>fe6w  i  1  mapka. 
Kraków,  1907.    Nakł.  .Bazaru  Ojcowskiego" 

F.  Sekuły. 

Glmfełewski  Konrad.  „Twoje  ziemie  . . .  two- 
je wody  .  .  .*  Szkice  malownicze  w  kraju.  8-ka, 
str.  88.  Warszawa,  1907.  Bibiioteka  gicogra- 
flczna,  opisy  malownicse  i  podrdte.  Wydawnic- 
two M.  Arcta.  kop.  36. 

CiermlAakl  M«rei«  X.  T.  I.  Na  Lewantyńskich 
i  Szwedzkich  wybrseźach.  8-ka,  atr.  284.  Kra- 
ków, 1907.  kor.  3. 

Dolina  Prądnika,  Pieskowa  Skała,  Ojców,  Kra- 
ków. 8-ka,  str.  30  i  2  mapki.  0|ców,  1907. 
Nakł.  P.  Sekuły.  Skl.  ctdw.  w  „Bazarze  Oj- 
cowskim*. 

Dzierżyński  Ignacy.  Gieogralja  Europy  Za- 
chodniej Napisał...  8-ka,  str  133.  Warsza- 
wa, 1907.  Z  licznemi  rysunkami  obiaśniającemi 
i  mapami.    Wydawnictwo  M.  Arcta. 

w  kartonie  kop.  60. 

Konopnicki  Gustaw.  Wypisy  gieugruliczne, 
ułożone  do  Gjcografji  Szkolnej  A.  Nałkowskiej 
i  innych.  Zebrał...  Część  I-sza.  8-kji,  str.  112. 
Warszawa,  1907.  Systematyczny  Kurs  Naulc 
N;i'  1  >  'uTi  M.  Arcta.  w  kart.  kop. 

Krynicki  K.  Rys  gieugrafji  Królestwa  Pol- 
skiego. Skreślił...  Wydanie  trzecie  poprawio- 
ne i  pomnołono,  osdobione  301  rycinami  6  ma- 
pami i  5  planami  z  dodaniem  Mapy  Królestwa 
l'ol^kle^o.    ^?-ka.  str.  Warszawa,  1907. 

Nakład  Gebeltinera  i  WuUTa.      w  kart.  rb.  1.50. 

Łepkiwski  W.  Kartki  z  widokami  Sycylji. 
8-ka,  str.  49.  Kraków,  1908.  G.  Gebethner 
i  Sp.  Nakł  W.  L.  Anczyca  i  Sp.  Warszawa, 
Gebethner  i  W.  in  kor.  2  40. 

Mika  P.     łvontury  do  map  gieograAcznych 
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Mapy:  Niemiec,  Austro-Węgier,  Państw  Bał- 
kaAskich,  Belgji  i  Hołandji,  Hiszpańji  i  Portu- 
galji,  Francji,  Stwajcarji,  Szwecji,  Norwegji 
i  DkiUii  WidkobfyUnji,  Włoch»  Europy,  Króle- 
itwR  Potskiego.  Uloftył . . .  KaUadem  ksiegar. 
Ludwika  Fisicm.  kop.  6B. 

Natkowika  Anna.  Gieografia  szkolna  (Ele- 
mentarna). Według  KirchofTa,  Langcbecka,  Nał- 
kowskiego, Pahdego,  Richtara,  Scbrad«r«»  Supa- 
DA  i  innych.  Napisała...  Cs|ś6  lU.  Europa. 
8-in,  IM.  WuiMwa,  1907.  Naktad  M.  Arc- 
ta.  w  opr.  85. 

Nałkowski  Waolaw.  Gieogra^a  szkolna  (Ro- 
sumowa).  Część  I.  Geografia  ogólna  (Astro- 
nomiczna, Fizyczna,  Antropologiczna)  Wydanie 
drugie.  8-ka,  str.  133-|-Vn.  Warszawa,  1907. 
Wydawnictwo  księgarni  Teodora  Paprockiego 
i  Sp.  kop.  70. 

Nansen  Fritjof.  Eskimowie.  Ich  kraj,  tycie 
i  obyczaje.  StreScił  A.  S,  8-ka,  str.  89.  War- 
szawa, 1907.  Wydawnictwo  M.  Arcta.  Biblio- 
teczka geograficzna,  opisy  malownicze  podróte. 

kop.  SO. 

Romer  Eugeniusz,  dr.  Mata  gieograija  tian- 
dlowB.  8  ka.  str.  9S.  I.wów,  1907.  Nakł. 
Pol    'i'' 'W.  pedagog  karton  kor.  1.20. 

Statkiewloz  Czaslaw.  Atlas  konturów  do 
map  geografl«snydi.  Opracował.  Cm^U  II: 
Kr6le8two  Polskie,  Austro- Węgry,  Niemcy,  Pań- 
stwa Bałkańskie,  Szwecja,  .Norwegja,  Dańja, 
Hiszpańja,  Portugalja,  Włocłiy,  Anglja  i  jej  ko- 
lol^a,  Francja,  Szwajcarią,  Holandja,  Belgja, 
BuFOpa.  Waiaiawa,  19OT.  Naldad  Towarsy- 
■twa  •Wydawnictwo  podr^esnfk^w  azkoinych" 

kop.  GO. 

Staddiklewloz  A.  J-  Kosmografja.  Przez . . . 
Cz«ść  I.  8  ka,  str.  112.  Warszawa,  1907.  Skł. 
główny  w  księgarni  Gabaibnara  i  Wolffiu  rb.  1. 

Poezja,  powieM,  dramat 

Adama  Marja.  Wyznania  kobiety.  Romans 
prsaa  . . .  Spokuscsony  przez  Gusuwę  Gawale- 
wiczównę.  8-ka.  str.  t  I  167,  t.  II,  164.  War- 
szawa, 1907.    Gebethner  i  WolfT. 

t.  (.  i  11.  kop.  m. 

Cbautepleare  6uy.     Przygoda  panny  Heni. 

Nowata.  Praakład  %  francuskiego  Zof. . .  Sok  

8-ka,  str.  BO.  Warszawa,  1907.  Skl.gł.  w  k^ięg. 
E.  Wende  i  Sp.  kop.  30. 

Cliodorowski  Czesław.  Poniezus.  Legenda 
trzecia.   8-ka,  str.  23.   Kraków,  1907.    b.  60. 

Czajkowski  ■lofcał.  Wemybora.  Wieazcz 
Ukraiński.  Powieść  tjistoryczna  z  roku  17B8. 
Przez  . . .  8-ka,  t.  I,  str.  245,  t.  II,  211.  War- 
szawa,  1907.  Wydawnictwo  .Dziennika  Po- 
wszechnego". Skt.  główny  w  ksj«g.  GełMUine- 
ra  i  Wolffa.  2  tomy  ib.  2.20. 

Czirłkow  E.  Nowele.  Przełożył  z  rosyjskiego 
B.  Sa.  8-ka,  sir.  160.  Warszawa,  19Ó7.  Bibl. 
Dzieł  Wybór.  Nr.  498.  kop.  25. 

OzyAski  Ja*.  Jakobini  pols^.  PowioM  z  cza- 


sów rewolucji  1S30  r  8-ka,  str.  408.  War- 
szawa. 1907.    NftKi.  Gebethnera  i  WolfTa.     rb.  1. 

Delie  firazie  E.  M.  Miłość  i  inne  opowia- 
dania ttiunacz.  Ewa  Abranowiczowa.  Wyd.  dru- 
gie. 8-ka.  ab*.  157.  Nakł.  księg.  AlUo  Stau* 
dacber  t  Sp.  Warszawa,  1906.  B.  Wende  i  Sn. 

kor  2. 

Dyk  Wiktor.  Młode  Czechy.  Wstyd.  Po- 
wieść, z  czoakiago  przałoiył  Jcnnr  BandrowakL 
8-ka,  str,  64.   Waiazawa,  1907.  Nakl.  Spótki 

Wydawniczej.  Tania  Biblioteka  Nr.  18.       k.  16. 

GomullOki  Wiktor.  Ciury,  powieść.  8-ka, 
cz.  II  158,  cz.  III  str.  164.  Warszawa,  1907. 
lUbliotska  Dzteł  Wyborowych.   Nr.  494  i  496. 

po  kop.  26. 

—  Schadzka.  Poemat  Staro- Warszawsld.  4-Ibb, 
str.  59.  Warezawa,  1907.  Nakł  E.  Wende 
i  Sp.  kop.  00. 

OorkiJ  Maksym.  Wareńka  Olessówna.  Pisa- 
kłak  H.  Salza.  Wydanie  drugie  8-ka,  atr.  104. 
Warszawa,  1908.  Nakł.  księg.  Albina  Stauda- 
cher.  E.  Weode  i  Sp.  Kraków,  G.  Gebethner 
i  Sp.  kor.  1.S0. 

Irzykowski  Karol.    Nowele.    Wydanie  dru- 
gie.  8-ka,  str.  182.   Stanisławów,  1908.  Nakh 
księgami  Albina  Staudadiara.    Warszawę.  T- 
Wende  i  Sp.  kop.  80. 

Jeleńska  E.  Bociany.  Pantolbiki.  Modlitwa 
Jadwigi.  Bajka.  Tryumfator.  Przy  lampie.  Znak 
zapylania.  Przed  świtem.  W  dzień  patrona. 
8-ka,  str.  193.  Warszawo,  1908.  Nakł.  Ge- 
bethnera i  WułOa.   Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp- 

kop.  90,  kor.  fi:  40. 

Krafł  Robprł  Ja-^k^nin  w  Mnnte  (  ;rlo.  8-Wa, 
sir.  72.  Warszawa,  U*ij7.  Tama  Bibljoteka 
Nr  23.  kop.  15. 

Kraaiteki  Zygmant.  Psalm  nritości.  8-ka, 
str.  14.  Warszawa,  1907.  Nakładam  kaługami 
S.  Bukowiaeklago.  BIbitotaeska  Narodowa  Nr.  21. 

kop.  06. 

Kr4IIAski  Kazimierz.  Żmuda.  Obraz  w  I 
akcia.  Na  tle  męczatotwa  dziatwy  polakicd  w  Po* 
znaAałtien.   Napisał...  8-ka,  str.  16.  Lwów, 

1907.  Nakł.  księg,  Maniszewskiego  Bibl.  tea- 
trzyków dla  dzieci  i  młodziety  t.  VII.      k.  20. 

Marcinowska  Jadwifa.  Piastowie.  Dramat 
W  4  aktach.  8-ka,  atr.  100.  Kraków.  1907. 
G  Gabotliner  i  Sp.  kor.  8. 

Marjaa  Kaawery.  Nasze  niedole,  powieść. 
8-ka,  str.  247.  Lwów,  1908.  Nakt.  ksi«g.  Ma- 
niszewskiego i  Mfainbarta.  Wansawa^  B.  Wan- 
dę )  Siv  kor.  3.20. 

Marjański  B  Holoferncs,  powieść  historycz- 
na z  czasów  Biblijnych.  Napisał .  .  .  8-ka,  t.  I, 
str  21)8,  t.  11.  Str.  206.  Płock,  1907.  Skł.  si. 
w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa.     1 1  i  n  rb.  iJ6Xk 

MIClAski  Tadeusz.  Życie  nowe.  4-ka,  str.  16. 
Warszawa,  1907.    Skt.  w  księg.  £.  Wende  i  Sc. 

kop.  20- 

Mimar.  W  nierównej  walce.  Powneść  na 
tle  współczesnych  zdarzeń  w  Królwtwie  Foi- 
skiem.  8-ka,  str.  488.  Kridtów*  1908. 
G.  Gebethnera  i  Sp. 
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Na  ruiny.  rzecz  resu.^r&Lji  pamiątkowej 
świątyni  w  Sandomierzu.  8-ka,  str.  178.  War- 
8Mw«,  1907.  Sktod  główa.  w  ksi«g.  Ckbetti> 
I  WolfTa.  rb.  1.  1.20  i  IGO. 


I 

-  i 


NWMka  WładysUwa.  W  imfę  pra-A-  powieść 
Tom  I  i  II.  8-ka,  l.  I.  str.  63.  Warszawa,  1907. 
Tania  Bibljołeka  Nr.  20  i  21.         po  kop.  15. 

PleolMWtM  StUittftW.   z*  ni*.  8-Im,  str.  44. 
Kimktfw,  1907.   Nakł.  ksi^g.  Ludowe)  IC.  Woj 
nara. 

Plamo  zbiorowe  wydane  staraniem  miodziely 
akademickiej  na  rzecz  szerzenia  oiwiaty  w  Kró- 
iostwie  Polsk    8  ka,  air.  16.   Lwów,  1907. 

Przybylski  Zyąmaat  W  por«.  IConied|a 
w  jednym  akcie.  8-ka,  s'r  •2\  Warszawa,  1907. 
Teatr  amatorski  Nr.  Nakład  Gebethnera 

1  Wolflk.  kop.  30. 

—  W  idelonym  gaiku.  Komo^Jo  w  jadnym 
akcie,  prsas . . .  8-Idi,  atr.  28.  Watisawa,  19OT. 
Nakt.  GabettiMm  I  Wolffa.  Toatr  amatorski 
Nr.  95  kop.  30. 

RHtRer  Tadeaaz.  w  matym  domku  Dra- 
mat w  traeeh  akuch.  8-ka,  str  161.  Warsza- 
wa, 1907.  Nakładem  Tow.  Akc  S.  Orgelbran- 
da Syndw-  SU.  ^dw.  w  kaifg.  B.  V.  a  :  i  Sp. 

kop.  80. 

RtMMfMd  ■•rrit.  Pteśni  f  Gliotta.  IL  Pfo- 

śni  Narodu.  III.  Pieśni  tycia.  Z  upoważnienia 
autora  prsełotyli  z  żydowskiego  A.  T.  i  S.  St 
8-ka,  atr.  92.  Wansawa,  1908.  ,Kai«8aniia 
Powszechna*.  kop.  60. 

Salz  Henryk.  Kwiat  bagoa.  Stypa.  Sziric  po- 
wieściowy. Wydanie  drugie.  8-ka,  s.r  286. 
Stanisławów,  1908.  Nakt.  ksi«g.  Albm  Stauda- 
char  i  Sp.   Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.   kor.  2. 

"  Powrotna  fala.  Poeą|i  seija  trzecia.  Wyd. 
drugie.  8-ka,  str.  119.  Stanialawów,  190B. 
Nakł.  księg.  Albin  Staudaber  i  Sp.  Warszawa, 
E.  Wende  i  Sp.  kor.  1.20. 

Sofciittlar  Aiiar.  Gdy  si«  duch  samroozy. 
Nowele,  tłumaczył  Włodzimierz  TrąmpczyAski. 
8-ka,  sir.  64.  Warszawa,  1907.  Tania  Bibljo- 
teka  Nr.  19.  kop.  16- 

Soiawa  Wtailaw.  Finis  Poioniae.  Wydanie 
dnuńe  uzupełnione.  8-ita.  atr.  VIII  <f  817.  Lwów, 
1908.  Nakł.  kti«g.  Polakią}  B.  Połonieckiego. 

kor.  860. 

—  Thahtha  Kurni.   8-ka,  atr.  291.  Warsaa- 

wa,  1907.  Nakł.  Kasy  Przezorności  i  Pomocy 
Warszawskich  Pomocników  ksłęgarskicłi.  Skł. 
głów        k^,,;-    i,thrihr,era  i  Wolffa,     rh  1.60. 

Sienkiewicz  łleoryk.  Pieszo  przez  Czarny 
Ląd  (Listy  z  AflryU).  IL  8-ka,  str.  58.  Wai^ 
szawa,  1907  Hihlioteczka  Uniwersytetów  ludO> 
wyoh  Nr.  3.;.    .Nakt,  Gebethnera  i  Wolffa 

t.  I.  i  II.  kop.  20. 

StoiAaki  Stefan.  Rdza.  8-ka,  str.  154.  Kra- 
ków, 1907.   Gebethner  i  8p.  A.  1.15. 

Swineburnę  Cfiarles  Alsernoa.  Atlanta  w  Ka- 
lydonie.  Tragedja.  Z  angielskiego  przełotyt 
Jan  Kasprowicz.  8  ka,  str.  116.  Lwów,  1907. 
NakL  Tow.  Wyd.   Warszawa,  E.  Wende  i  Sp. 

kor.  ZM, 


Szmyt  iózef.  Poezje,  raczej  rjmy  oko-  i  nie- 
okolicznościowe.  8-ka,  str.  232.  PomaA,  1907. 
Nakł.  ksifg.  B.  Ctancanowskiego.  ro.  2. 

VarM  MjMi.  Wyspa  tajenmiesa.  Ddelo 
uwieftczone  przez  Akademię  francuską.  Prze- 
kład J.  Belejowskiej.  Wydanie  nowe.  2  tomy 
z  illustracjami.  8-ka,  t  I  str.  291,  t.  U  str.  268. 
Warasawa,  1908.    Nakł.  Gebetlmera  i  Wolda. 

kor.  4. 

W.  F.  S.  >V  ^;  ponach  nędzników.  Listy 
14-letniej  pensjonarki,  zebrał...  8-ka,  str.  68. 
WafSMWB,  1907-  Tania  BibKotaka  Nr.  17. 

kop.  15. 

Zayer  Juljuti.  WfoostSr  u  Idalii.  Tłomaczyła 

z  cze;  kir^'  Julja  KreczyAska.  8-ka,  str.  156. 
W^arszawa,  1907.    BibL  DzieŁ  Wybór.  Nr.  600. 

kop.  25. 

KaiąiM  dla  ludu. 

Bandurski  Wi.,  dr.  ks.  prałat.  „Miejmy  na- 
dzieję". Przemowa,  wygłoszona  25  marca  iS^^f? 
w  ko&ciele  Maijackim  w  Krakowie  podczas  pa- 
łijotyezn^o  naboteftstwa  w  111  rocznicę  prsy- 
słęgi  Tadeusza  Kościuszki.  12-ka.  str.  28.  Kra- 
ków, 1907.    Nakł.  księg.  Lud.  K.  Wojnara. 

Cbemlor  Bolesław.  Budynki  ogniotrwałe  a 
tanie.  Poradnik  dla  goapodannr  wic;|akicb.  Opra- 
cował i  podat  do  druku . . .  &ka,  aIr.  60.  War- 
szawa, 1908.  Skł.  glHSw.  w  kBifg.  Gebethnera 
i  Wolffa.  kop.  80. 

Genaiwna  F.  Rodsina  Ziemniaka,  przez .... 
8-ka,  str.  16.  Warszawa,  1907.  Skład  głów. 
w  „Księgarni  Polskiej".  kop.  06. 

Junosza  Klemens.  Froim- zając.  8-ka,  str.  36. 
Warszawa,  1907.  Nakład  Gebethnera  i  Wolffa. 
BiblioteeBka  Uniwersytetów  Ludów.  Nr.  22. 

kop.  €8. 

Kraszewski  i.  J.  Łokietek  na  łotu  śmierd. 
TflUirz,  v.i\  weselu.  8-ka,  str.  32.  Warszawa, 
rjU7  Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.  Kraków,  G. 
Gebethner  i  Sp.  kop.  6. 

—  Z  dziennika  starego  dziada.  8-ka,  str.  61. 
Warszawa,  1907.  Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa. 
Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp.  kop.  6. 

—  W  oknie.  Nauczyciele  sieroty.  8-ka,  str. 
46.  Warssawa,  1907.  NakŁ  Gebeduiera  1  Wolffa. 
Kraków,  G  Gebethner  i  Sp.  kop.  8. 

—  Upiór.  8-ka,  str.  57.  Warszawa,  1907. 
Nakł.  Gebethoora  i  WoUlk.  Kraków,  G.  Gebeth- 
ner i  Sp.  kop.  10. 

Onetikowa  Eliza.  G«dali.  Opowiadanie.  B^ka, 
sir.  52.  Wilno,  1907.  Wydawnictwo  Ludowe 
Zygmunta  Nagrodzkiego.  Skł.  głów.  w  księg. 
Józefa  Zawadzkiego.  kop.  5. 

Reyinaiit  Wlaiłyalaw.  Pewnego  dnia.  8-ka, 
str.  40.  Warszawa,  1907.  BIbliolocska  Uni- 
wersytetów ludowydl  Nr.  21.  Nakład  Gebeth- 
nera i  Wolffa.  kop.  8. 

—  Sąd.  8-ka,  str.  23.  Warszawa,  1907. 
BibUotacaka  Uniwets.  ludów  Nr.  18.  NakL  Ge- 
bethnsm  i  Woilb.  kop.  6. 


Digitized  by  Google 


406 


—  Tomek  Bar&n.  8-ka,  str.  59.  Warszawa, 
1^07.  Bibl.  Uniw.  ludów.  Nr.  20,  N«kł.  Ge- 
bethnera i  WolfTa.  kop.  12. 

W  porębie  przy  robode^  SACM,  lir.  27. 
Warszawa,  1907.  Blbliotecz.  Uniw.  ludowych. 
Nr  19.    Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa.       kop.  8. 

Rzewuski  Henryk,  hr.  T;  deus7.  Rejtan  i pa- 
miątek JPona  Seweryna  Soplicy).  8-ka,  str.  24. 
Warszawa,  1907.  Nakł.  Gebethnera-  i  Wolffa. 
KraJtow,  *;  f;'-b<-thner  i  Sp.  kn- 

—  dawa.  i  aii  Borowski.  (Z  pamiątek  Ji  ana 
Seweryna  Soplicy).  8-ka,  str.  61,  Warszawa, 
1907.  NaU.  Gebethnera  i  WolOa.  Kraków,  G. 
Gebethner  i  Sp.  kop.  10. 

SokulskI  Justyn  Opowiadanie  o  księciu  Józc- 
tie  Poniatowskim  dla  ludu  i  miodzieiy.  16-ka, 
str.  82.  Stanieiawów,  1907.  Nakł.  Romana  Ja- 
sielskieso.  b.  10. 

MiMta  F.   Syn  pułku.  8-ka,  atr.  16.  War-  ; 
ssawa,  19U7.   Skład  gtów.  w  .Księgimi  r*ol- 
skiej".  kop.  6. 

Starkel  Romuald.  Szanuj  ojców  spuściznę! 
Powiastka  s  ^roa  ludu  wi^skiego.  i  ka.  str. 
87.  Lwów,  1907.  Nakł.  polak.  ^  row.  pedago- 
gicznego. Kroków,  G.  Gebethner  i  Sp.  War- 
szawa, (.cbeihner  i  Wolff.  h.  50. 

Wehrowa  Marja.  Pierwsze  czytania  dla  do-  ! 
rosłych.  Ułoiyła ...  II.  8-ka.  str.  144.  War-  ' 
SMwa,  1907.  Nakł.  Gebeth.  i  Wolffa,    kop.  30. 


Publicystyka. 


Bendlewloz  Stanisław.  Kobieta  wobec  zarob- 
kowości  i  przemysłu  (Z  cyklu  odczytów).  16  ka, 
Str.  19.  PoznaA,  1907.  ib{«g.  B.  Chrzanow- 
skisgo.  fen.  20. 

—  Z  wycieczki  wakacyjnej.  (Z  cyklu  odczy- 
tów). lt>  ka.  str.  82.  Poznań,  19U7.  Księg. 
B.  Chrzanowskiego.  fen.  25. 

Bratkowski,  ks.  T.  J,  O  ś.  p.  Henryku  Jor- 
danie t  d.  18  maja  1907.  8-ka,  Str.  8.  Kra- 
ków, 1907.    Nakł  autora. 

—  I)o  s  .Jaiisow,  8-kn,  str.  18.  Kraków, 
1907.    Nakł.  autora. 

—  Pamisd  Władysława  Tarnowskiego.  8  ka, 
sir.  20  Krnkóu-.  VM)7.  Nakł.  autora.  (Prse- 
mowienie  na  pugizcbie). 

Broszura,  zawierająca  7  grzechów  głównych 
w  dsistejszej  Polsce,  których  ka^y  Polak  wy- 
9trsega6  sio  pftwinien,  i  —  jak  tyć.  Wydana 
prz>\!  Edmunda  Czarnomskiego.  8-kaf.  Str.  23. 
Kraku  w.  1907.    Nakł  autora. 

Cieimirski  Grzegorz.  Polacy  na  Biitowinie 
i  zadania  oświatowe  T.  S.  L.  8-ka,  sir.  82. 
Kraków,  1907.   Nakł.  T.  S.  L.  w  Czemiowcach. 

Ebner  Feliks.  Kawalerskie  grze^izki.  Przy- 
czynek do  moralności  taętczyia).  Wyd.inic  dru- 
gie. 8-ka,  str.  (U.  Warszawa,  1907.  „Ksic- 
garnia  Powszocbna" .  kop.  50. 

fisrozewskf  Idzef.  Reforma  sejmu.  Stani- 
sław'.,  ''I  '?,  '    nutiira.  40. 

firabski  Władysław.  Kolo  polskie  w  drugiej 
izbie  paAstwowiej  rosyjskie)  wobse  poirseb  na- 


szego  ludu  wiejskiego.  Sprawozdanie  . . .  8-ka, 
str.  24  Waiizaws,  1907.  Skł.  ^w.  Gebethner 
i  Wolff.  kop.  10. 

JattragbwMklJanisław.  Pracz smtosoterstwem! 

Praktyczne  wskazówki  dla  naszych  „postępow- 
ców* do  wyzyskania  dro^.yzny  rriięsa  w  celu  du- 
chowego odmd/enia  narodu  polskiego.  8-ka, 
str.  77.  Kraków,  1907.  Nakl-  autora     kor.  1.60. 

Kniezyoki  Ladwik.  Narodowa  demokrae|a. 
R  ka.  str.  28.  Warszawa,  1907.  Wydawnictwo 
„Przeglądu  społecznego*.  kop.  20. 

MoszyAskI  Jerzy.  Bankructwo  polityki  naro- 
dowej demokracji  w  drugiej  Dumie.  8-ka.  sir. 
139.  Kraków,  1907.  Nakł.  autora.  Ksi«g.  G. 
Gebethnera  ■  '^p  kor. 

Niemirowic;  Oanozenko-  Czujn,  ud  ważni  i 
silni!  Z  dziejów  ruchu  wolnościowego.  I.  Pro- 
myczek.  8-ka,  str.  106.  Warszawa,  1907. 
Wydawn.  .Dziennika  Powszechnego".  Skł.  gł. 
w  ,  Wolffa.  kop.  30. 

Nit  mojewski  Andrzej-  Objaśnienie  katechiz- 
mu, itj-ka,  str.  64.  Warszawa,  1907.  Wyd. 
„My&li  Niepodleglfi".  8-ka.   Warszawm,  1907. 

kop  15. 

Obserwator  Jakich  posłów  powinniśmy  mieć 
w  parlamencie  i  sejmie?  8-ka,  str.  S2,  Stani- 
sławów, 1907.  Nakł.  autora.  G.  GetMtbner  i  Sp. 
w  Krakowie.  h.  40. 

Ptntkoek,  A ,  dr.  W  państwie  przyszłośd. 
Tłumaczył  z  niemieckiego  Sl.  S  ka,  sir.  34. 
Warszawa,  lfK)7.  Nakładem  „Przeglądu  spo- 
łec  r   :J  kop.  I6h 

Rowiński  Stanisław,  dr.  Ideały  i  cele  so- 
kolstwa polskiego.  8-k8,  str.  23.  Kraków,  1907. 
Nttk'l.  nutu-a 

Rozkazy  i  wskazówki  na  zlot  sokoli  okr^ 
krakowskiego  w  Cieszynie  dn.  2  eserwca  1907. 

16-ka,  str.  20.    Kraków,  1907. 

Suilgswski  Adolf.    Warszawa  i  jej  przedsie- 

biorśt^^a  miL'jskie.     Naj  i^nł  .  .  .     S-ka,    sir  \W 

Warszawa.  1903.  Skład  główny  w  księg.  Ge- 
bethnera i  Wolffa.  kop,  90. 

Ufaszyn  Henryk.  Druga  i  ostatnia  odpowiedi 
p.  Stanisławowi  EIjasz-Radzikowskicmu  z  powo- 
du Jego  „Obrony",  rozpoczynającej  się  od  słów: 
„Sprawa  dość  dawna"  (por.  Lud.  U  Xii,  19U6). 
Nadbitka  „Ludu"  zt  I  r.  1907.  8-ka,  str.  5. 
Lipsk,  1':)<'7. 

Zdziarski  Stani»Jaw,  dr.  Bez  nadziei  jutra.. 
Dwa  miesiące  ohrad  Dumy  pafistwowej.  8-ka, 
str.  29.    Kraków,  1907.   NakŁ  autora. 

^  Dtlngia-Chan  smartwyebwstały.  8-ka,  str. 
16.  Kraków,  1906. 

Rolnictwo,  hodowla,  leśnictwo, 
oyrodnictwG. 

Chrząszcz  Tadeusz.  Wina  owocowe,  pod- 
ręcznik dla  szkół  rolniczych  i  praktyków.  Na- 
pis.it  .  .  .    WyJiuMiict I  subwencjonowane  priCZ 

wydział  krajowy.  8  ka,  sir.  V4-206.  Kraków- 
Wafsaawa,  1907.  Gebethner  i  WoUT.  itu  1.90u 


Digitized  by  Google 


407 


Chrząszcz  Tadeusz  i  Sokofowski  Jan.  Bada- 
nia w  gorzelń ict wie.  Podręcznik,  przeznaczony 
dla  właścicieli  gorzelh,  gorzelników,  oraz  kon- 
troli tccbnieuiej  gorMlA  i  droźdterA.  Z  51  I 
rycin  w  MkAeie.  8-lc«t  ^<  178.  Lwów,  1907.  l 
Kakł.  mit»rów.  G.  Geb«thner  i  Sp.  w  Krako- 
wie, kor.  3  60. 

OftkteWiez  AatOll.   Własna  ocena  i  kontrola  j 
pracv  zawodowej  W  gorsetni.   8*ka,  str.  87. 
Czempiń.  1907.  ro.  1.60. 

Jastrzębski  Zdzisław.    I'iiciręc?:nik  dn  orenia- 
oia  lasu.    8  ka,  str.  67.    Przemy&l,  1907.  Nakł.  . 
księg.  A.  Juscyń^kiego.  hor.  1.60.  | 

Waclejewskl  Jan.  Drzewa  owocowe  krzacza- 
ste. Praktyczny  opis  ich  hoduwli.  Napijał . . .  l 
delegowany  w  latach  1905  i  1906  zagranicę  ' 
prx«s  Warszawskie  Towar^lwo  Ogrodnicse  ' 
w  eeladi  sbadania  tej  hodowli.  8*ka,  str.  215.  | 
Warszawa,  1907.  SM.  głów.  w  Inlfg.  E.  Wen- 
de  i  Sp.  rb.  1.50.  . 

Harizalkowicz  Jan.  Indywidualne  żywienie 
krów  <lojnycti.  Wyd.  il.  poprawione  i  powi«k< 
szone.  8-ka,  str.  67.   Lwów,  1907.       kor.  1. 

Plantacje,  ogrody  i  urządzer^a  ogrodowe 
miejskie  w  Krakowie.  6  ka,  sir.  12.  Kraków,  1907. 

ŚBnpolowskI  A.,  dr.  Rośliny  motylkowe  pa- 
stewne. Z  6  rycinami.  Napisał . . .  tt-ka.  Mit, 
79.  Warstawa,  1907.  NaW.  księg.  E.  Wende 
i  Sp     Bibl.  Rolnika  Polskiego  VII        kop.  30. 

Szaazkiewioz  Gustaw.  Chlewnia  zarodowa  ra- 
sy wcstfalskiąl  w  Rsemieniu.  8-ka,  str.  SI.  Kra- 
ków, 1907. 

Szkółki  teinę  i  egredewe.  Zassów  pod  Czar- 
ny. Wiosna  1907.  S^ka,  str.  92.  Kraków,  1907. 

Przemyśl  i  handel. 

Bendlewicz  Stan.  Ośm  odczytów  ila  hlas 
przemysłowych.  16-ka,  sir.  104.  Poznań|  1907, 
Nakł.  księg.  B.  Chrzanowskiego.  fen.  80. 

Pawłowski  Antoni.  Kauka  rachunków  prze- 
mysłowych. Podręcznik  do  użytku  w  szkołach 
przemysłowych  uzupelnialijcych.  T,  I.  dla  kla- 
sy przygotowawczej.  8-ka,  str.  52  Lwów,  1905. 
NaU.  autora.  Icor.  1. 

—  Tom  II.  dla  klasy  pierwszej.  8-ka,  str.  78. 
Lwow.  IIKM),    Nakł.  autora.  kor.  1.25. 

—  T  lii  dla  klasy  drugiej.  8-ks,  str.  59. 
Lwów,  1906.   Nakł.  autora.  kor.  1. 

PreltS  Teefll.  KsiątkowoM  pojedyfteza  i  po* 
dwójna  dla  kupców  i  przemysłowców  z  prakty- 
cznenu  przykładami  i  dodatkami:  ^urnul  amery- 
ItaAiki.  szcmaiyczne  przedstawienie  zamknięcia 
książL-k  Oo  wykładów,  nauki  i  praktyczego 
użytku  opracował...  Wyd.  If.   8-ka,  str.  141. 

Poznań,  IW7.  m.  3. 

Spis  wyrazów  z  budownictwa,  przeznaczonych 
do  II.  tomu  ..Tccdinka".  8-ka,  str.  32.  Kra- 
ków, 1907.    Nakł.  Komitetu  red.  „Technik". 


Zawadzki  dr.  ICilka  uwas  <>  <irganizacji 
handlu  bydłem  rzeźncm.  Odczyt,  wygłoszony 
przez ...  na  walnem  zebraniu  c.  k.  Towarzy- 
stwa rolniczego  krakowskiego  dn.  16  kwietnia 
1907.  S-ka,  sir.  29.   Kraków.  1907. 

Yaria. 

Kalesdarz  stiidesokl  na  rok  szkol.  1908  (od 
1  września  1907  do  31  sierpnia  1908).  Rocznik 
13  iG-ka,  st  109.  Lwów,  1907.  N&ki  St 
Kóhlera.  h.  W. 

Kaletdanyk.  Krakowski . . .  kolejowy,  watny 
od  1  -ierpTTR  TW7.  !6  ka,  str.  16.  Kraków,  19^7. 

Noskowiuz  M.  SerdL-czna  rozmowa  kwiatami 
dla  zakiichanych.  8-ka.  sir.  119.  Posnań,  1907. 
NakL  księg.  B.  Ctitzanowskiego.  fen.  40. 

TrefklA,  kalendarz  humorystyczny  na  rok  prze- 
stępny 1908,  ?^-k;i,  str  CA  Warszawa,  m>7. 
.Księgarnia  Nakładowa  .Mfreda  Zonera.    k.  20. 

Dzielą  Pelaków  i  o  Polsee  w  Języ- 
kach obcych. 

Bromowlcz  Józtt.  Anregungen  zu  Selbstko- 
stenł>erechnungen  im  Betriebe  stehender  Eisenbsh- 
nen  und  Gmndlage  fur  die  Bildong  der  Eisea> 
bahntnrife  nebst  Kontrollc  der  BetriebsausgslMn. 

8-ka,  sir.  88.    Wien,  1907. 

Frydryohowicz  Romsald,  dr.  Geschichte  der 
Cistercienserabtei  Pelplin  und  ibre  Bau-  und 
Kunstdenkm&ler.    Nach  historisdien  Quellen  t»e- 

arb.  V...  Mit  109  Abbiiduugen  u.  zwei  Karten- 
skizzeii.  8-ka,  str.  XXVI  4-638.  Dusseldorf, 
1907.  m.  15.60. 

Ippold  Julius  und  Stylo  Adolf  Deutsches  Le- 
sebuch  liir  die  oberen  Klassen  der  galizischcn 
.Mitlelschulen.  3.  Tcii.  .Siehente  Klasse.  H-ka, 
str.  V11H-416.    Lemberg,  1907.         kor.  4.60. 

Jenlye  Efleaee.  Sur  les  mefhodas  de  doaage 
dc  I'flctde  phosphoriąue  polubię  dans  lesscories. 
l'ui'  .  .  .  profe^^KCur  ii  runivtrsrte.  8-ka,  str.  27. 
LracovR-,   . ' '  '  i 

Karpiński  A.  und  Nikiewski  Br.  OłMr  den 
Binfluss  organiseber  Yerbindangen  auf  den  Ver- 
lauf  der  Nitrifikation  In  unrclnen  Kuituren.  Cra- 

covie,  1907. 

Kulczyński  VI.  FragmenU  arach  nologicBt  V* 
8-ka,  str.  570  —  596.   Craoovie.  1907. 

Łtfcatlewlei  Wkeleoi  v.   Die  Lage  der  Pfer* 

dezucht  in  Galizien  in  Bezug  auf  die  Remon- 
tiuruiig  in  Ósterreich.  8-ka,  str.  24.  Wien,  1907. 

h.  60. 

Zlnmenimt  KaZlOllerz.  Die  „Bank  Przemy- 
stowców**  z  G.  m.  b.  H.  in  Posen,  ihre  GrOn-^ 

dung,  Eritwickelun^;  und  Bedeutung  im  Rahmen 
dt&  Yerband^  der  Gewerbs-  und  Wirtschafts- 
genowenschaften  im  Gmssherzogtum  Posen  und 
Westpreussen.  8.ka,  str.  148.  Posen,  1907.  m.  4. 


Redaktor  i  Wydawca  Andrzej  Turkul. 
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Ostatnie  iiowofcl*ztożone  na  sktubie  cMwnym 
w  Księgarni  Ę.  WENDE  1         w  Warszawie: 


Brzuiowaki  StMaisław.  FRYDERYK 
NIETZSCHE.  (LttemtaM  i  Sztaka.  Mo- 

nogratif>  t.  VI).  Cena  kop.  10. 

DeU0  ar*Mle  M.  E  MIŁOŚĆ  I  INNE  OPO- 
WIADANIA   ThłmaczyU  Bwa  Abrano- 

wiezowB.    Wydanie  r?rn'^it»     Ct-na  k.  80. 

aomuUeki  Wiktor,  SCHADZKA.  Poemat 
•tero*warmw8kl  Oen*  kopu  60. 

OorkU  AUksym.  WAREŃKA  OLESSÓW- 
NA.  Przekład  Heoryka  Salza.   Cenak.  50. 

KMięgM  pamimtkOWM  sJ»zda  b.  wjchowań- 
Gów  h,  SsNkofy  0łOwiiC|J  WftTuawskiej 
w  40-t% rocznicę  Jej  założenia.   Ctm.  rb.  8. 

Lesiczyc  Zbfgnfew.  HERBY  SZLACHTY 
POLSKIEJ.  Z  przedmową  Wacława  Oą- 
•ioTOwakiego.  Tom  I,  zt.  L  Omm  rb.  im 

Orłowski  Bolesław.  F.  BRTTNETIfeRE 
I  EWOLUCYONIZM  W  HISTOEJi  LI- 
TERATURY. Omm  kop.  60. 

Pozzł  S.  GFNEKOLOGJA  BULINICZNA 
I  OPERACYJNA  z  885  rysunkami 
w  teUcto.  Thunsezjrł  s  IV- go  wydania 
B-r  mad.  Zygmunt  Honsiorski.   Tom  Ł 

Cena  rb.  6  k.  60. 

Rittaer  Tmdeusg.    Vf  MAŁYM  DOMKU. 

w  tnech  akfcaeh.  Ctn  kop.  80. 


Saix  Henryk.  KWIAT  BAGNA.  STYPA. 
Sskic  powMdowy.    Wydanie  drogie. 

Ceua  kop  80. 

Sienkiewicz  Henryk.  NA  POLO  CHWA- 
ŁY. Powieió  biatorytsna  z  czasów  Eni> 
la  Jana  Sobieskiego.  Cena  rb.  1.80. 

SUHe  Baronowa,  ZWYCZAJE  TOWA- 
RZYSKIE. Przekład  z  francoskiogo.  Wy- 
dania drogie.  Przejrzał  i  opracował 
Mieczysław  RoActszewski.  Cena  rb.  1.60. 

Swineburne  Algernoa  Charles  ATALANTA 
W  KALYDONIE.  Tragedja  Z  aiągial. 
skiego  przełożył  Jmn  Kasprowicz. 

Cena  rb.  1  k.  60. 

SamolewfeM  ZrMmant  D-r,  ĆWICZENIA 
£ACIŃaEn!l>ŁA  KLASY  l.  Opraco- 
Wano  piMSirt.  Wydanie  piąto. 

Oana  w  oprawie  kop.  60. 

Tołstoi  Lew  Ut.  SONATA  KRfiUZEROW- 
8KA.  Cena  kop.  60. 

Wierzbowski  Teodor.  RAPORTY  GENE- 
RALNYCH  WIZYTATORÓW  Z  LAT 
1774-im  WydaŁ... 

Cena  kop.  60. 
WoUkI  N.  e.  OBRONA  RODZINY. 

Cp:in  kop.  45. 

Zwlikoński  Franciszek.  STRAJK.  Korne- 
dya  w  Jednym  aketo.        Cena  kop.  60. 


Dobra  egzystencjal 


Bez  konkurencji  I 


Do  sprzedania  zaraz  lub  później 


i  sktad  materjałów  piśmiennych 

%  obrotem  Rb.  tCOOO  roemie,  z  powodu  zmiany  stosunków  familijnych.  Obszer- 
ny lokal  Rb.  SIO  roenie.  — Ofert V  proszą;  składać  w  Redakeji  jKefaiftl*  dla 
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Ksifigarnia  £.  i£HiD£  i  S-ia  oirijnuitft  jul  skl&d  giówuy 

Leszczyca  Zbigniewa 

HERBY  SZŁACBTY  POLSKIEJ 

Z  PRZEDMOWĄ  WACŁAWA  OĄSIOROWSKIEOO. 

Tomu  I  zeszyt  I  zawiera  oprócz  tekstu  cztery  tablice  koloro- 
we z  herbami. 

Do  nabyeia  we  wszystkleh  ksi^garmaeh. 


I  Ostatnia  Nowość  l 


SCHADZKA 


Poemat  sUro-warszawski 

Wiktora  Gomulickiego. 

Q«aa  kop.  60* 

laklidm  kii^gunt  E.  f  SRDB I 


Do  nabycia  we  wszysikieh 
kstągarniach. 


KStĘOARNU 


S  i 


WEWNĘTRZNE  -I- 
DZIEJE  POLSKI 


(Zarys  rozwojH  =s>==^:=^= 
spoleeciiefo  i  ekooomkznefo) 

Kazimierza  Rakowskiego. 

  Cena  rb.  1  k.  60. 


r  S 


Do  nabycia  we  wszystkich 
ksi^arniach. 
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Na  składzie  głównym  w  księgarni  E.  WEłSDE  i  Sp. 

NA  POLU  CHWAŁY 

Powlaić  liftterycxn«  z  czatdw  Kr4la  J«mi  8tliltskl««o 
C#ii«  pb*  I  hm  80.    Do  nabycia  we  wszystkich  ksi^garniacii. 


CZASOPISMO  KWARTALNE 
POŚWtf;CONP  HISTOKJl  1  KRYTYCE 
LITERATURY  POLSKIEJ 

imf  AIB  PRZEZ  TOWARZYSTWO  LITE- 

•-■■■■■%■.-!■-  :    RACKIE    '  . 


!!  Książka  na  czasie!! 


.ADOLF  LRINS 

I  Q«Qer»liiy  Inspektor  w  Belgijskiem  Mini- 
'  sterjnm  Sprawiedliwości,  Profesor  Dniwer^ 
sytetu  w  BrakBeli. 

O  DUCHU 


liieiia  liana  Mickiawicza 

pod  ndakeją  Tadeusza  Piniego. 


Pmtdijfli  I  frunikieii  Eijija  Litzszfitka. 

Lwów  — Wamawiy  1907. 


Prenumerata  roczna  Rb.  6. 


Do  nabycia  we  wszystitich  księgarniacii. 


Na  składzie  głównym  w  księgami  E.  WENOC  i  Sp. 
Józefa  Malanów iczA 

KREŚLENIE  GEOMETRYCZNE  ^ 


C«iia  kop. 


i  jego  praktyczne  zastosowania 


Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach. 
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„Nowa  Gazeta" 

OROAN  POSTĘPOWY  i  DEMOKRATYCZNY, 


POŚWIĘCONY  POLITYCE,  SPRAWOM  SPOŁECZNYM,       w-^fc«rf,:  ?  n^,w 
EKONOMICZNYM,  ORAZ  LITERATURZE  l  SZTUCE,       wyctiodzi  z  razy  dz.enn.e. 

Dobomn  artyknlónr,  wasedistronnośdą  informacyj,  całym  zgoła  gatua- 
kiem  treści,  .No^a  Gaseta"  stanęła  na  posiomie  najwybredniejszych-  wymagań 

nowoczesnych. 

gNowa  Gazeta**  ma  obj^^tość  numerów  tuk  obszerną,  iź  obtitObcią  treści 
przewyższa  wszystkie  pisma,  dotychczas  wychodzące  w  Warszawie. 

^Nowa  O-azeta"  zawiei  h  suinodzielny  dodatek  p.  n.  „Gazeta  Handlowa", 

zastępujący  dawną  „Gazetę  Handlową".  J^st  to  wye/orptijąca  kranika  wszyst- 
kich mformacyj  ekonomicznych  oraz  zbiór  ostatnich  ceduł  giełdowych  i  targo- 
wych.   Do  numerów  niedzielnych  dołączane  są  dodatki: 

'^'"^n  „LIIERATUHA  i  SZTORIl"  '  r»p'"»"'°-«>*-~;:  MU  i  WŁ'" 

Odcinek  .Nowej  Gazety*  zawiera  powieść  STEf  ANA  ŻEROMSKJEOO 

  p.  n.  „DZiEJC  fiRZECNO**.   

PfNIiMtt  lyiisl :  micjscuini:  rocznic  rb.  9,  półrocznie  4  50,  kwartalnie  rb.  2.25,  miesięcznic  kop.  75, 
a  nadto  10  kop.  miesifcznie  m  odnoszeoie;  na  prowincifi:  rocznie  rb.  11,  półrocznie  rb.  5.50, 
kwartalnie  rb.  2.76,  miesl^esnie  rb.  1;  tn  praniofi  rocznie  rb.  16,  półroeinte  rb.  8,  kwartalnie 

rb.  4,  miesięcznie  rb.  I  1"', 

Oiówna  Administracya  i  Kantor  Warszawa  —  ulica  Szpitalna  10. 
Telefonu      8276.  —  Nadto  fllie. 


opuściła  prasę 


GINEKOLOGIA 


KLINICZNA  i  OPERACYJNA 


z  38S  rysunkarui  w  tekście. 

Sr^/^~7*7I  Profesor  ginekologii  na  wydziale  lekarskim  w  Paryżu 
l\mJ/mmć^\     chirurg  szpitala  Broca,  członek  Akademji  lekarskiej 

Przf  współpracownidwie  F.  JAYLEA. 

2)    Tlmm^i  L  iV-gt)  tt^tiaiiii  D-r  Zygmunt  Monsiorski.    Q  (O 

>X*ozxi  Z.  ^^^—^^^—^—^^  OaxLa  rlD.  e.50. 

Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach. 
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KSIĘGARNIA 

E.  WENDE  i     (Biź  i  turuił) 

wydała  i  wysyła  na  kaide  żądante  franco: 

unm  mim^^i  i  KOMisowy,  dziel  n,\ukowych  i  bele- 

TRiST¥CZNi'CH,  ORAZ  PODRĘCZNIKÓW  SZKOLNYCH,  Z  DODAmEi 
AAJPOPUU&lii&iSZYGU  UTWOAOW  MimmiL 


Oo  kablagu  włączono  złożone  na  składzie  głdinyn  wydawnictwa  firm: 

H.  ALTENBEROA  (Lwów),  B.  POŁONIECKIEOO  (Księgarnia  Polska, 
Lwów),  A.  FIEDLERA  (Posnaii),  D.  E.  FRIEDLCINA  (Kraków),  K.  ST. 

JAKUBOWSKIEGO  (Lwów),  ST.  KAVKA  (Kraków),  ST.  KELLERA 
(Lwów),  K  KOZŁOWSKIEGO  (Poznań),  DANISZEWSKIEGO  i  MEIN- 
HARDTA  (Lwów),  T-WA  AKC.  S.  ORGELBRANDA  SYNÓW  (Warsrawa), 
W.  PODWI^IEOO  (Var»«w«),  „PRZEWODNIKA  ZDROWIA"  (BerHn). 
„SŁOWA  POLSKIEGO"  (Lwów),  A.  STAUDACHERA  i  S-ki  (Stanisławów), 
TOWARZYSTWA  WYDAWNICZEGO  (Lwów).  POLSKIEGO  TOWARZY- 
STWA NAKŁADOWEGO  (Lwów),  TOWARZYSTWA  NAUCZYCIELI  SZKÓŁ 
WYŻSZYCH  (Lw6w),T0WARZYSTWA  DLA  POPIERANIA  NAUKI  POLSKIEJ 
(Lwów),  FELIKSA  WESTA  (Brody),  W.  WIEDIOERA  (Warszawa),  NAKŁADY 
B.  WYCHOWAŃCÓW  'SZKOŁY  HANDLOWEJ  !M   L  KRONENBERGA, 

•ru  MYOAlllliiiTWji  l  mim  m  IMIUIA  I-RA  JÓZEFA  MIANOWSMEfiO. 


c 


Katalog  ten,  jedyny  ze  względu  na  obfitość  inaterjalu  zebranego 
z  okresu  ostatnich  lat  z  trzech  zahorów  —  poleca  się  szcze- 
gólniejszej uwadze  przed  kaiderazowem  nabywaniem  kei^iek. 

I ZAMÓWIENIA   KSIĘGARNIA   WYKONYWA   ODWROTNĄ  POCZT/^, 
Jl\     UDZIELA  CHĘTNYCH  WSKAZÓWEK  W  ZAKRES  KSIĘGARSTWA  U| 
dli  I  WYDAWMICTWA  WCIKOZĄCYCW.  ^  1411 

Zniienie  eeny:  „SkOWNIKA  ttEQ0llAFICZNE80  DAWNYCH  ZiOi  POL- 
SKICH I  INNYCH  KRAJÓW  SŁOWIAŃSKICH'  ^Ot/UkUk  tMrtW  16 
n.  kaaifilat  it.  40t  —  mm  dawiilajtia  rb.  OS* 

r*       —  a  ^ 

Druk  ltiiMf«*mki«B»  i  WMtMMkiifOb  WaniawA,  Wlediigkbnka 
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Nr.  11. 


ZDarszaioa,  dnia  m  J2istopada  1907  r. 


Rok  7. 


Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  literackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 


AdrM  R«dakeji  i  Adminiiitn^ji 
Kli«flartiia  E.  WENOE  I  S-ka,  Krakowskle-Przedmlełcia  9l 


PrcnamtraU  wyiKwi: 

«  Nirtnwii  riezili  rb.  2,  aa  arj wiacJI  I  r  Cttant*la  rb.  2.50. 


TREŚĆ.  Krytyka:  IMńm:.  ztjk  Adam.  Lexi- 
kon  zur  Altpolnischen  Bibel:  Hfhn  Wta- 
dtiHłau;  Dzieci  polskie  w  dawnych  cziisach; 
ciiOilr.iki  Właihialtir,  Higjena  domowa  ucznia 
szkół  średnich;  Dihirrki  Mnrjnu,  Romuald 
Traugutt  i  jego  dyktatura;  Finh'i  Luhrik 
dr.,  Bibljografja  Historji  Polskiej;  (ia-mli- 
tricunrnu  (iuKtnnii  (Toporczanka),  Listki; 
firahtki  Whidfinłmr,  Wywłaszczenie  folwar- 
ków i  program  reform  rolnych;  (iruMietki 
Arfm,  Bojownicy,  llnmou  kt.,  Kozmysilania 
na  wszystkie  dni  roku;  Irzitkoti-Mki  Karol 
i  Mohorł  Henryk,  Dobrodziej  złodziei;  Jann- 
irifki  L.,  Politiczosknja  diejatielnofsl'  Pietra 
Skarbi;  Koskow^iki  lii>kiit'tir,  Polityka  Gmin- 
na, Kró!  Leon  i  Papierkoirnki  Kmił,  Wzory 
i  formnły  matematyczne,  Knwi/ński  Józef 
A'j».,  "Wykład  Ewangielji  według  sw.  Marka; 
Lleder  Holicz  Wticitiir,  Pieśni  Niepodległe; 
Łimtciua  Ewa  i  Słępowaki  Leon,  Szopen,  sztu- 


ka popularna;  ^^<lz^tuolrlski  A.,  Stanisław  Wy- 
spiański; Mrt  zkuwtkd  Teodora;  Szkoły  miesza- 
ne; Morstin  l.udu  ik  Hieronim,  Pieśni;  UnrieA* 
ski  Staniułair,  Pogadanka  o  narzęd/.iach  .  .  . 
niezbędnych  w  gospodarstwie  wiejskiem; 
Rieniter  dr.,  Historja  rozwoju  wielkich  ban- 
ków niemieckich;  li  induztejn  Szi/mun,  O  skut- 
kach karnych  zerwania  umowy  pracy;  Słini- 
uki  Kdirnnl.  Bozimieóce;  Sprawy  szkolne 
i  wychowawcze  (Odczyty  w  Wursz.  Tow. 
Higienicznem);  Sifyieti/ntiki  .1..  Maksymiljan 
Gierymski;  .Suzniriimki  Z.  i  Kaminski  S.,  Teo- 
rya  arytmetyki;  Szpotańtki  Stanishtir,  Lud 
Polski;  ienżf,  Początki  polskiego  socjalizmu; 

Tctmąier-]'rzerira  Kozimirr:,  Wybór  poezji 
(nowy);    Wawrzetiirckt  .1/.,  Biicklin  o  sztuce; 

Wiśniewska  M.,  Przystępny  sposób  naucze- 
nia się  języka  angielskiego.  Pod  prasą.  Ne- 
krologja.  Kronika.  Czasopi.sma.  Bibljografja. 
Ogłoszenia. 


Kl^YTYKA. 


Teologja,  dzieła  treści  religijnej. 

Hamon   ksiądz.     Uozmij^lania   nn  iruzi/sfkie 
dul  roku  do  użytku  kapłanów  i    osób  świe-  I 
ckich.    2  tomy.    Tłumaczenie  z  Trancuskieg^o.  I 
Wydanie  nowe.  8  ka,  t.  I  sir.  617,  t.  II  słr.  567. 
Warszawa  1907.  Cena  za  2  t.  rb.  3. 

Rzecz  ta  została  wydana  poraź  pierwszy 
po  polsku  w  1895  r.  w  4  tomach;  obecnie 
wycłiodzi  poraź  dmgi.  Dawno  uznana 
jest  za  doskonałą,  jako  pomoc  w  rozmy- 
ślaniach. Na  tle  tajemnic  religijnych  i  ży- 
ciorysów Świętych,  podaje  autor  całokształt 
±yc  ia     sprawiedliwego   bogato   uwzględnia-  | 


jąc  pierwiastek  psychologiczny.  Treść  krót- 
ka, zwięzła,  jasna,  bez  wzdychań  i  patosu, 
pobudza  do  głębokiej  pobożności.  Książka, 
dawno  już  przemyślana  przez  niejednego — 
sama  się  zaleca. 

Ks.  Stkopowski. 

KrnSZyAskI  Józef,  ks  Wukłnd  nratirfelji  we- 
dług su:  .Murka.  8-ka,  str.  86.  Włocławek  1906. 
Cena  kop.  35. 

Niewielka  ta  książeczka  podaje  rozbiór 
wszechstronny  ewangelji  Markowej,  bo  — po- 
cząwszy od  wiadomości  o  autorze,  o  miej- 
scach i  osobach,  wspomnianych  w  ewan- 
gielji, z  uwzględnieniem  tradycji  — a  skoń- 
czywszy na  streszczeniu   i   komentarzu,  do- 
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tyczi^ym  ewangielji.  Mamy  tu  wszystko  co 
się  o  niej  da  powiedzied.  Tj]ko  te  pytaaia 
na  kodeol?  Din  Icogo  •%  ona  przeznaczone 
i  jaki  Ich  cel?  —  nie  roznmtcm.  Także  od- 
miana niektórych  imion  własnych  wadliwa. 
Pozatem  książeczka  przyda  się  kaAdemo, 
kogo  Interasoja  Piamo  Św.  Dla  prefektów 
jeefc  ona  wprort  koniecana. 

Matematyka,  nauki  przyrodnicze. 

Król  Leon  i  Papierkowski  Emil.  U  zori/  i  for- 
muiy  mntemat liczne,  zastosowane  do  użytku 
■ezniów  wyższych  klaa  szkól  średnich  (15  figur 
wteklcle^.  Nakład  Maniazewskicgo  i  Meiaharta, 
Lwów  1%7,  str.  138.  Warazawa,  E.  Wende 
i  Sp.   Cena  rb.  1.  i 

Ksl^arnia  Maniszawsklego  i  Mainliarta  j 
waiqła  aobia  widocznie  za  zadanie  dosturcze- 
nic  szeregu  repetitorjAw  z  rozmaitych  dzia- 
łów nauki  gimiuujaluej.   U  jednym  z  tych  , 
repetitorjów,  a  mianowicie  o  lafetitorjnm  I 
algiebry  £.  Urbańskiego  plsallfaij  w  zaszy- 
cie majowym  „Książki"  tegorocznpj.  Obecnie 
nie  dziwi  nas,  że  krytyka  moBiała  wówczas 
wypaść   nlopocbleboie,    bo,  jak  widzimy 
z  ogloasenia  kalęgarnt,  ton  aam  p.  Urba^ki  j 
wydał  repetitorjii  ^j^ranuityki   jązyka  łacłń- 
skipffo,  gramatyki  języka  greckiego,  hiatorji 
Htarożytnej,  teorji  literatury,  a  nadto  tabelę  . 
królów  polakieh.-  Oezywlóda,  px^  takiej  nnt- 
wersalności,  trudno  o  doskonałość  w  każdej 
dziedzinie.    Dla  na'*  jfSt  wnżnym  to,  że  ksią-  , 
gumia  MauibzewHkiego  i  Meiuliurta,  wyda- 
jąc wBibljotek)  Bepetltoijów**,  nie  powtarza 
opracowania  poszczególnych  działów  specja- 
listom, lecz  puszcza  je  w  entrepryzę  zbioro- 
wą, co  dyskredytuje  wydawnictwo. 

Mamy  przed  sobą  kałątkę,  naleźąeą  do 
tej   samej   katpgorji   repetitorjó  w  Zakres 
książki  jest  bardzo  szeroki.   ■  ilfejimijo  bo- 
wiem: algiebrę,  gieometrję  elementaruą  łącz- 
nia Z    ttygonometrją    płaską  1    kolistą,  i 
oraz  gieometi;ją  analityczną  płaską  (zwaną  , 
w  ksinżce:   „analirykii   jihi.ska":;    u  Judut- 
ku  znajdujemy  nieoznaczoności,  rozwin.ięcie 
ważniejszych  fankcji  na  szeregi  nieskończo- 
ne, oraz  tablice   wartości  niektórych  Uczb.  | 
Zakres  ten  o!>liiv...iii y  jfst  iin   ctbszprny  wy- 
liład  matematyki,  o  wiele  ubszeruiejszy  od 
zwykłego  programa  sakót  Krdlaatwa.  ' 


W  krytyce  książeczki  p.  Urbańskiego  wy- 
powtedzlelflkny  się  sceptycznie  o  znaczenia 
wogóle  tego  rodzaju  wydawnictw  dla  ucz- 
niów szkól  średnicb.  Praca  pp.  Królu  i  Pa- 
pierkowskiego  bynajmniej  nie  skłania  nas 
do  zmiany  poglądu.  U-dy  aobie  bowiem 
sadajemy  pytanie:  Jakii  potytek  osiągnie 
uczeń,  któremu  damy  do  rąki  ksii^żk^  K. 
i  P.,  nie  znajdujemy  odpowiedzi.  U-dyby 
ksii^ka  była  poprosta  wypisem  wzocdw 
i  główniejasych  twierdzeń,  mote  bylnliy 
ułatwieniem  dla  pamięci  przy  odszukiwaniu 
jakiegoś  szczegółu,  musiałaby  jednak  wów- 
ci»8  byó  o  wiele  szczuplejsza.  Gdyby  nato- 
miast kslątka  mlala  byó  rodzajem  konapekte, 
winnaby  dać  zwięzły,  treściwy  przegląd, 
całego  kursu  szkolneg^o  matt-iiiat yki, 
w  formę  nadzwyczaj  ścibią.  Książka,  którą 
mamy  przed  eobą,  nie  jeat  ani  Jednym,  uii 
dniLrim:  jak  na  „memorandum",  zawiera  zbyt 
wiele  balastu  w  postaci  pr/.ykJadów  i  obja- 
śnień, jak  zaś  na  „compeudium**,  ma  ba- 
wicie tagoi  samego  balastu,  a  samalo  wysło- 
wień definicji  i  twierdzeń;  tekiit  winicnby 
zresztą  wtedy  być  zupełnie  inaczej  redago- 
wany: o  wiele  ściślej  i  zwięźlej. 

Wartoóó  ksiątfci,  problónatyezną  a«au| 
]  rzez  się,  obniża  nadto  mnóstwo  nieśclslio- 
ści,  któm  znajdujemy  na  jej  kartacłi.  Prze- 
dewszystkiem  sam  tytuł:  , wzory  i  formuły 
matematyczne**  nwaóamy  ta^  pleouastyczny, 
gdyż  „wzór"  jest  właśnie  spolszczeniem  cu- 
dzoziemskiej „foruuily ':  tytuł  nie  odpowiada 
zresztą  treści  książki,  która  nie  ogranicza 
się  na  samych  wzorach.  Dakj,  zarań  vm. 
wstępie,  spotykamy  się  ze  zdaniami,  wypp. 
wiedzianeini  wprawdzie  w  tonie  npodvktyc*z- 
nym,  lecz  niemniej  bardzo  wątpił  w  emi  pod 
wzgl^em  ócisłoćoi.  Czytamy:  -Kilka  jednia 
ŚCi,  razem  wzii^tycb,  daje  jakąś  liczbę"  i  str.  5) 
(jakąś  ?);  liczba  wcale  nic  składa  al^ 
z  .kilka  jedności,  razem  wzii.tycli-,  a  wiąo 
okreAłeale  podane  nie  jest  ogólue;  aa  poado- 
mie  elementarnym  lepiej  jest  zaniechać  zn- 
pehiie  okre.śteii  ]iOjt_'ć  (»góluych,  niż  dawaó- 
podobne  określenia  ryzykowne.  i>alej  czy- 
tomy  w  następnym  zdanim  „Jedndló  ozu*' 
cza  zaó  cz^  widkodd.  a  wielkość  znown 
jp=;t  wszystkim,  ro  może  być  powięk.<*zone 
lub  pomniejszone,  albo  jako  takie  pomyśla- 
ne* (str.  6).  Wyrzuciwszy  mącące  sens  ,zaś^ 
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i  „znowu*,  otrzymamy  zdauie  o  bramieaiu 
lutMhizinowyiD,  które  tet  nie  wjtraymuje 
probierza  krytyki;  długość  sfeotn  ap.  noAe 

być  pomyślana,  jako  większa  lub  mniejsza, 
a  więc  długość  stoiu  jest  wielkością  a  jed- 
nofeią  jest  pewna  oz^  dhigoid  1101111 

Na  ?tr.  aotorowie  wyliMaJ%  Tpewnlp 
ków,  kt^jre  ,są  podstawą  matematyki",  pod- 
czas ^-dy  tiama  gieom^ma  opiera  się  na 
więk<jzej  liDslrfe  pewników  (Hilbeit  wylicza 
21  pewników  niesaleftiiyoh,  etniąagptali  z4 
podstawfj  gieoraetrji  euklijtfsowskiej).  Zau- 
ważyć wypada,  zdanie  ..każda  wielkość 
Jest  wi^kpca  od  którejkolwiek  z  jej  cz^ci" 
nie  Jeefe  śeiele;  adanie  to  bidzie  pewniklsm, 
jeżeli  j)0  wyrazach  ,k«lda  Wielkotd^  -  doda- 
my „skońciODa**. 

Nieściałemi  są  zdania:  na  sŁr.  21 -ej:  ,Sto- 
•nnek  zawne  ma  tą  nmą  waitośd^  go 
pomnożymy,  czy  podzielimy  przez  tę  samą 
liczby*;  aa  str,  42-ej:  .Równanie  nie  zmie- 
nia swyck  pierwiastków,  jijżeli  obie  jego 
strony....  poniAoAymy  lub  podsteUmy....  przez 
tą  samą  liczbę*. 

Na  str.  71  znajdujemy  takie  zdanio:  „Je- 
żeli kierunek  rucku  (punktu)  jeiit  w  każdyia 
nl^eoa  tan  sam,  Unja  jest  proeta^.  Anto> 
rowie  nie  epoittr/egają,  że  daj%  ok«^lenie 
per  i(l<'m;  oczywiście  bowiem  /danie  ,.ki-  ru- 
nek rocku  gest  w  każdym  miejscu  ten  sam" 
wyraia,  ie  „pnukt  ponuna  się  po  linji  pro- 
stej", przytooiona  wl^  cytata  <Menfc%  «e 
jeżeli  punkt  pom^^fi  -^f*^  po  linji  prostej, 
to  rooU  jego  wytwarza  iiiy^  proatą! 

■Dr.  M.  Fttdblttm. 


SzczawiŚaM  z.  I  Kamiński  S.  Tcorjn  arfjtme- 
r  lyił,  oraz  rbiór  zadań  w  zakresie  szko?Y  śrvd 
ymic],  opracowali...  Częić  wstępna.  Littry 
P  dzi.ii.M  i.i  rKuI  Ilc/lumi  L  a'kowi1emi,  str.  IV, 
f  lOJ.  Ci^ac  i.  Liczby  wielprakie,  itr.  115. 
Część  II.  Ułamki  zwyczajae  i  dzteaHHa^  str. 
iSl,  Część  UL  Stosunek,  proporcje  i  re? uła 
inmdi,  sir.  2O0.  8-ka.  Warszawa,  1907.  Na- 
kładem M.  Arcta.  Cena  cc.  |/l¥  w  ktrtonie 
rb.  2,15. 

O  Ile  podbdlałowi  podręcznika  na  ęztery 
emiai,  z  ktdcyoh^r,  kelidn  aą#l«^  teofję 

w  zakresie  jednej  kisay  szkoły  średniej  oraz 
f;nłór  odpowiednich  zadań,  ze  względów  pi  a- 
rzyklaenaó  należY,  o  tyle  okiad 

lako  teA 


kr 


spo;jób  opracowania,  szwankują  pod  każdym 
względem.   Alrtorowio  nie  uwzględniają  cał- 
kowicie programu,  opracowanego  pnes  Ko^ 
ło  Mat.  i'iz.,  pomijają  wykład  przygotowa- 
wczy, zalecany   dla   kla.sy  wstępnej,  każą 
o*tti«rfetnleina  dziecku  znać  już  dokładnie 
ttiytek  wszyatkieh  eateraeh  dsialad  pny  ros- 
wiązywaniu  zadań  na  liczby  ]  V:  a  szej  setki 
pierwszoklasistę   zasypują   uiamkami.  któ- 
rych aamierzaj^  nauczać  dopiero  w  drugiej 
klatle;  trzymają  et^  oznabyeh  aa  zltyteene 
sto.-iuuków  i  pioporcyj  arytmetycznych;  z1)yt 
szeroko  traktują  poszczególtje  reguły;  pomi- 
jają tak  ważne  dziaiy,  jł^k  rachunki  przy- 
bUAone  oraa  potęgowanie  I  pferwieatkowa- 
nie,  które  w  zakresie  stopnia  drugiągo  i  trze-^ 
ciego  z  łatwością   się   dają    do  arytmetyki 
wprowadzić.   Co  do  przeniesitmia  niektórych 
oech  podzlelnodel  a  klasy  II  do  lU,  oraz 
krótkiej  wzmianki  o  rachunkach  W  ^i»A^t 
niedziosiątkowyni.  to  tych  odstępstw  od  n tar- 
tej rutyny  uio  możuain^wać  fortu im.  mi. 
OałoM  aprawj*  wraAenfe  roboty  pośpiesznej, 
obliczone!)  jedynie  na  spienianie  Jej  s  po«- 
czątkiem  nowego  roku  szkolnego,  !)ez  troski 
o  bezładne  przeskakiwanie  z  przedmiotu  na 
pnednloti  ttiejedn(dDratne  wpadanie  w  sprze- 
czność, niedciste  Inb  nawet  błędne  okradle- 
nia  i  rozumowania;  styl  niewyrobiony  oraz 
cały  szereg  błędów  drukartikidi,  prócz  tych, 
które  nn  doklejonych  kartkach  lub  w  końcu 
tomików  wykazane  «oataly.  Jedyne,  co  w  oa- 
łym  podręczniku  ma  wart^^^>ść  prawdziwą,  tO 
obiity  (w  Jiozbie  zbiór  zadań,  nie  wol- 

ny wprawdale  od  asterek  (łatwo  zre&zui  ^^P»- 
dającyah  w  oko),  mogący  Jednak  prsyniodi 
niemałą  pomoc  pisy  nanosania  arytmetykL 

A.  Łapestwia. 


J^ykoznawfttwo,  fUologja. 

Babiaczyk  Adam,  dr.  Lrxi,ou  ,-(r  AlipokU' 
schen  Bibtl  J4Ó0  (Sophienbibel,  Ausfabc  von 
Małecki),  bearbeifet,  sowie  mit  einer  Text-kri- 
tischen  Einicitung  vcr9chea  voa .  > .  8>ka.  Str. 

354.    Wrocław,  im, 

Najobszemiejszym  a  zaraaem  najwainiej- 
iszym    zabytkiem    języka   polakfflgo  wiekn 

XV-go  Jest  Biblja  królowej  Zofji  albo  Bi- 
błja  ssaroszpat^acka,  której  rękopis  pergami- 
nowy, w  cs^  ocalaj  od  zagłady,  przo- 
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ebowuje  &ą  dotąd  w  m.  SmMpatiko 
Wognech.    Zabytek  ten,  obejim^ą^  dsll 

pewne  tylko  działy  starego  testamenta,  wy- 
dany był  w  r.  1870  przez  A.  Małeckiego  (we  j 
Lwowie)  podług  odpisu,  wykonanego  przez  i 
Fr.  FMcosb&sklego.  Tekrt  (^łoemiiy  nopa-  | 
tr7ył  wydawca  joduofzfśnin  obs/ornym  wstę- 
pem, oraz  „spisem"  wyrazów  staro polskicti  , 
w  tej  Icsiędze  ażytych.    Jednal^e  słownik  | 
ton,  ałoioay  wdwesas  pnws  Małedciego,  dla 
badań   językowych    był  niewystarczający 
-z  powoda  swej  niedokładności   i  zupełnego 
braku  cytat  przy  wyrazacii.    Sporz^dzeuie  i 
stownika  dokładnego  i  wycnrpnjąoego  po- 
zostawało przez  długie   lata  potrzebą  dla 
badań  językowycli  polskich  niezaspokojoną. 
Obecnie  czyni  tej  potrzebie .  zadość  piękna 
praca  p.  Babiaczyka,  ogamląj%pa  cały  ma- 
tarjal  Jytyl^o^Ji  ^  toUeto  na«M|gD  pomnika 
zawarty,  pracą  wykonana  przy  pomocy  me-  ' 
tody  ściśle  naukowej,  jaką  autor  przyswoił 
tobie  podczas  kilkotetniek  etudjów  pod  kio-  ' 
runkiem  prof.  Nehringa  wo  Wmcławia. 

W   nJowniku  tym   mamy   ka*dy  wyraz 
tekstu  Biblji  szaroszpatackiej  wytłumaczony  i 
naprzód  odpowiednim  wynizem  niemieekim,  | 
obok  niego  pr^tocMno  cykaty  s  róinych 
miejsc  zabytku  w  pisowni  jpj^o  oryiijinalnej, 
objaśnione  tekstem  łacińskim  wulgaty,  gj^- 
sto  takte  seatatrlono  s  pneUadem  biUJi  La- 
opoli^  {z  r.  1577)»  niekiedy  1  Wnjka  (1599), 
a  w  wielu  razach   i  z  tekstami  przekładów 
Btaroczeakicb.   Przy  takim  opracowaniu  slo- 
wostbioni  niejedno   wyratenie,   dotychczas  . 
Ciemne  i  Btesrosnmiałe,  zoetalo  należycie  • 
wyjaśnione,  a  cały  matcrjał  językowy  naj-  ! 
Starszej  biblji  polskiej,  systematycznie  upo-  ! 
rządkowaoy  i  umiejętnie  objaśniony,  stał 
si^  teras  dostępnym  dla  badań  nad  staro-  ' 
pulszc/^yzną. 

Sam  słownik  poprzedził  autor  rozprawą 
krytyczną  (str.  71)  o  przekładzie  biblji.  Jest 
to  zarazem  rozprawa  doktoryzacyjna  antora 
(w  osobnej  także  odbitce).  Wykazuje  w  niej 
hnrdzo  licznf'  jrlo-y  czyli  wyrazy  pojedyn- 
cze uad  wierszttuii  pierwuwzuru  przekładu 
pokAciego,  wląosone  następnie  do  samego 
tekstu  odpisu;  przytj^m  w  porównaniach 
i  zestawieniach  krytycznyę},  -/trząsa  j;od- 
uo  uwagi  wyrażenia  tekstu  polskiego,  do* 
wodzące  zaiełnofci  tego  przeUadn  od  tek-  ' 


stdw  staroczeskich.  Te  iciałe  badania  po> 
rdwnawoce  nwldoeznlaji^  doUadnte  rozmia- 
ry wpływn  czeskiego  na  polsaezysnę  Biblji 

szaroszpatackiej. 

Wpływ  ten  znaczny  był  niewątpliwie. 
Z  Ucznyek  wssakto  csediiamów,  ktfiire  autor 

W3'ksi2uje  w  tekście  naszego  przekładu  i  kt<S- 
re  zestawia  z  wyraznrai  czeskimi,  nie  wszyst- 
kie zaliczylibyśmy  do  bezpuśi'eduich  puży- 
osek  cieskieh;  niefeden  bowiem  snick  uwa- 
żać można  rćwnie  dobrze  za  wspólny  i  wła- 
ścfwy  staropoIs2cz3'źni<»;  jak  np.  płony  in  T>e- 
opol:  drzewa  płonnej,  rany  (dziś  ranny,  wcze- 
9ay%  będący  <w  saacsenln:  pnyszły),  padach 
(złodziej,  pospolite  u  ludu),  płat  (zapłata,  ce- 
na), pościć  się,  tobołka,  zda  wić,  udawić. 

Wszelkie  czechizmy  tekstu  biblji,  istotne 
1  domniemane,  zaznacza  antor  1  w  slownikn, 
w  opracowaniu  pojedyńosy^  wyrazdw,  gdzie 
przytacza  również  i  wyrazy  polskie,  bł<»(lnio 
przez  tłumacza  użyte,  wskutek  inyinego  zro- 
znmienia  przez  niego  pewnych  miejsc  tek- 
stu czeski  ci:  I  II I  wyrazy  „prawdę  czystą*,, 
jako  przekład  czeskich:  pravdnn  czyestu:  nie 
bacząc,  że  cesta  =  droga;  lub:  „wiek  żywy" 
Z  csesk.  vio  itm,  i  t.  p.).  Wyniki  tych  mo- 
zolnych zestawień  i  porównań  ważne  s% 
i  konieczne  dla  wyjaśnienia  wieln  wyrażeń 
w  nsiszym  zabytku  wątpliwych  i  ulezruza- 
miatycb.  Antor  włożył  w  to  pracy  mrów- 
cze] niemali^  widocznie  Jednak  nie  korsy- 
stał  z  obszernych  uwag  krytycznych  Scme- 
noricza  nad  tym  przedmiotem,  ogłoszonych 
w  r.  1885  1  86  w  ArcblT  fOr  slaT.  Philolo- 
gie  p.  u.  „Eritische  Bemerkungen  zn  alt- 
polnischen  Texten.  X.  Biblja  królowej  Zofji^ 
(t.  IX,  113  ns.  i  629  n».),  gdzie  podane  są 
bardzo  liczne  poprawki  miejsc  skażonych 
I  wyrazów  niewłaściwych,  nijrty'^  pncs 
tłumacza  wskutek  złego  zrozumienia  odpo- 
wiedniego tekstu  czeskiego,  lub  też  łaciń- 
skiego, u  prócz  tego  skrzętnie  zebrane  wszel- 
kiego rodzaja  odstępstwa  od  teksto  łaciń- 
skiego, popełnione  w  przekładach  czeskim 
i  polskim  'Porrtw.  np.  riżycie  wyr.  chwała 
20  a  óo  zaat.  luć.  viu,  co  bnidzo  trafnie  objaś- 
nia 8emenovicz  Areb.  IX,  666  (▼iasezes.  ces- 
ta, stąd  cześd);  lab  wyr.  więcej  użytego  W- 
szywie  lin  n  8,  Somen.  tamże,  i  w.  in 

Opracowanie  pojedyńczych  wyrazów  w  słow- 
niku  p.  Babiaczyka  jest  bardzo  staian* 
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ne  i  snmienne:  obfity  tu  infit«rjał  dla  bada- 
cza Btarej  polszczyzny,  naukowo  objaśniony. 
ZftOWalyliśmy  tylko  par^  miejsc,  wymagają- 
cych poprmwtonia,  aklMOwicie  na  str.  206 
zamiast  wyr.  piMh-ntsTfi  powinno  by^  jahtr-yi- 

tym  samym  forma  ^podczasza"  (pincer-  : 
jUMi)  nlo  pnedBtawłft  „zakoAcwnls  fiłuy wa- 
go*. "WytKŁ  ten  z  końcowym  e  władclwy 
jest  polszczyźnie  w.  XV  i  XVI,  podobnie  I 
jak:  podkomorze,  podstolo,  podlowcae,  a  na-  | 
Wttt  podkróle  (snbregulus),  jak  W  Blb^I  9Ur 
TotKp.  i  W  «łownikn  na  tejte  ttronioy.  Prócs 
tego  na  str.  ?00  potlaiiy  jeat  wyr.  pie«ki 
w  znaczenio  piaski,  ławy  piaszczyste.  Objaś- 
nienie to  mylne.  W  tekście  biblji:  « wsze- 
dłem pjraekaml  w  nocy  przes  prąd"  (tacen- 
di  per  torrentem  uocte),  glosa  „pycskami"  — 
pieszkami,  jest  przysłówkiem  i  znaczy:  pie- 
szo, piechotą.  Obok  „pieszkami'*  (a  LeopoL, 
*  Ghwales...)  yrzytUiwtk  tentpo^kn  alf  w  ckn- 
ropols.  i  w  formie  „pieszki"  również  z  na- 
rz»;dnika  licz  nm  fii  Opocia,  M.  Biels.,  Psss- 
kow.,  w  Pami^l.  Jaucz.  i  in.). 

Wakasftne  ta  poinnwki«  neca  prosta,  nie 

zmniejszają  w  niczym  rzetelnej   i  trwałej 
wftrto<łri     rozpatrywanego    słownika.  Do- 
tycticzas  w  zakre^de  leksyko^raiji  staropol- 
skiej mieliiiny  jedną  tylko  wi^eayeh  ros- 
miarów  pracę  doskonałą,  t.  j.  słownik  do 
Psałtrr/ti  florjańskłpgo.  zabytkn  polszczyzny  | 
wieku  XiV-go,  ułożony  przez  prof.  Nehringa  ' 
(Poznań,  18H8).  Obecnie  pnybywa  obaiaroy 
etowiiik  p.  Babiae^ka  do  Blb^i  anMaqpa- 
tackiej,  zab^-tku  t  w.  XV -go,  pracH  wyczer-  , 
pująca   i  równie    umiejętnie  wykonana.  | 

Adam  Jnt.  A^yiMK  | 

• 

Wiśniewska  M.  Prztj^ttpnij  sposób  naucz*-  ' 
nia  «i«  jfzyka  angielskiego  według  metody  T.  i 
Robertsona  ałoiyła  M.  W.  S^ka,  sir.  230.  war-  | 

szawa,  1906.  Cena  rb,  !. 

Mamy  pr^ed  sobą  nowy  podręcznik  do  na-  | 
oki  Języka  angielskiego,  przeznaczony,  jak  r 
nalety  aądaló  a  całego  nkiadn,  dla  sanoii- 

ków.  Calo945  podziolouii  jest  na  60  lekcji,  | 
z  których  każda  zawiera:  1.  krótki  ustęp  I 
z  powiastki,  przewijającej  się  przez  całą  : 
kalątk^  8.  dosłowny  przekład  tego  netępn;  j 

3.  nwagi  gramatyczne;  4.  pytania  w  języ-  , 

ku  pnLskiiii  lub  an^;iel.*kim,  na  ktrtrc  nalrży  ' 
odpowiedzieć  zdaniem  z  powyżej  podanego  ' 


tekstu;  wreszcie  5.  materjal  do  tłumaczeń 
z  podanym  przekładem  lab  też  bez  niego, 
w  oba  J^ąykaob— przycj^m  nwaie  alę  pna- 
rabia  zspaa  wyrawłw,  sawar^  w  tekście 
pierwfiyni. 

Z  uczuciem  prawdziwej  ulgi  można  Tian- 
ważyć|  le  w  porównania  z  rozpowszechnio- 
nymi n  naa  nMmoiwikaaił*,  w  podręcznika 
p.  Wiśniawalciej  panoje,  poza  kilkn  aaeae-. 

gółami,  po]irnwno:ś<5  jf^zykowa.  Je^.rli  pomi- 
nąć kwestję  wymawiania,  o  której  powiem 
kilka  ałów  specjalnie,  to  atoanokowo  niewie- 
le takich  błędów  zanważyłem:  trzy  razy 

łrotrurrs  zamiast  trnuners^  str.  170,  177;  Mrs. 
nie  wymawia  się  mintrr/tn,  lecz  mitiHit,  str.  33; 
autorka  nie  odczawa  dość  jasno  różnicrjr 
znacaania  formy  nleokretionej  i  określonej 
iprnip  f  ssli  I  ur  continiiou*  forint  w  czasie 
przeszłym,  inaczej  by  nie  pisała  irats  copt/iuff 
zamiast  copied  i  t.  p.,  str.  41;  nota  beue,  wy- 
ralenie  fama  pottępoirn,  etr.  107,  jako  prze- 
kład angielskiego  terminu  progres^ior,  jest 
uieudatny,  —  lepiej  jn^:  /yttrpująai,  albo 
wprost  okre-śkuta,  w  przeciwieństwie  do  nie- 
określonej, wreazoie  mośna  powiedzieć  forma 
łrwi^ąea^  jako  tłumaczenie  wyraienia  cmUi- 
miouit  forw.  Piof.  Sueet,  A  Prim^r  of  Bpo- 
keu  Engiish,  Osford,  IŁKMi,  4  wyd.,  mówi 
(lefiHite  i  indefinite  tentt. 

TermEnoIogja  areeztą  jest  rzeczą  nboezną, 

ważniejszą  jest  to,  te  tradne  zudanii-  przed- 
stawiania Polakowi  wymawiania  aiii^iclskip- 
go,  uietylko  nie  zostało  przez  autorkę  rozwią- 
zane należycie,  ale  nawet  nie  zostało  zroan- 
miane  w  całej  swej  doniosłości.  Poświęoo* 
na  została  tej  sprawie  lekcja  jiicrws/n  'po 
której,  nota  bone,  następuje  jeszcze  jedna 
„pierwsza  lekcja"),  zawierająca  objaśnienia 
ayatemn  transkrypcyjnego,  stosowaoego  na- 
st<3pnie  w  dalszym  ciągu  książki.  Autorka 
nie  transkrybuje  całego  wyrazu,  lecz  ozna- 
cza wymawianie  tylko  niektórych  liter,  któ- 
rych wartość  fonetycana  jest  inna,  nlś  w  ję- 
zyku poliklni,  w  ten  8p08<^t),  że  stawia  nad 
niemi  cyfry  od  l  do  9,  oznaczające  dźwięki 
a  c  i  o  u  o  «:  cz  i,  podczas  gdy  zero  ozua- 
01*  litery  nie  wymawianą  wcale.  Odraza 
nas  uderza,  śe  to  nie  może  wystarczy*^;  pr/e- 
cie^.  w  rzeci^ywiHtn^i  mamy  o  wiele  więcej 
dźwięków  do  ponumerowania.  Jak  sobie  radzi 
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satwkA  w  tym  ci^ikim  położenia?  Bardzo  I 
proBtoL  Wprowadza  nowy  znak:  pnnkt  nad  | 

literą,  który  ma  oznarzat';.  iż  dana  sprtłnrło- 
ska  jest  „niewyraźna",    i  cóż  się  dzieje? 
Dźwięk  ;  zostaje  określony  jako  ,^ie%vyraż- 
na"  K  fmtf,  ammiHg^  wose,  ff  nasywa  się  «nie> 
wyraźnym"  /.  rlinciaż  przecież  polski  d>^.wiQk 
g  jeat  identyczny  z  angielskim,  i  każą  rram  ' 
wymawiać  giie,  girl,  gucs^  z  tym  dźwiękiem 
Ją  następnie  miłwimy  ee  .niawyiaśna*  na 
końca  wyrazów  lamjungc,  passin/e  i  w  wy- 
razie/>ro/<"r/,  wreszcie  tylnojęzy  kowe  »  fihiiuj^ 
yoiiig,  handkcrdurf I  nosi   nazwę   „niewyraź-  I 
nago  H**!  Tak  samo  oba  anglalakie  ih  r6i> 
nią  się  u  autorki  przez  to,  że  jedno  jest  „wy- 
raźne", a  drugie  „niewyraźne".  Tylko  co  do 
r  w  niektórych  położeniach  taka  definicja  \ 
moźB  być  przyjdą;  we  wazystkicli  sai  In-  { 
nyełi    wypadkach    nie  odpowiada 
wcale  rzeczywistości. 

Tyle  co  do  «iamego  określenia  dźwięków,  i 
Ale  i  pozatym,  system  oznaoicanla  liter  cy-  . 
frami  Jest  pneprowadaony  tak  niestarannie,  j 
*e  yłraktyczna   wartość  j«*gro   możi'  b_vć  po-  ' 
dana  w  wątpliwość.   Tam,  gdzie  cyfra  po- 
winna stać  nad  dwiema  literami  razem,  tam 
atol  ona  najczęściej  nad  Jedną  s  nich  tylko: 
czasami   nad  pierwszą,  czasami  nad  dragą.  ; 
Przytym  bardzo  nierzadkie  są  pomjllu 
pion  vsf  drnkn  w  łych  cyfrach,  ktdie  ata« 
nowlą  jedyną  wakaztfwkę  dla  wymawiania. 
Oznaczenip  dłnjoiipi  i  krótkości  samogłosek 
często  jest  opuszczane.     Spotykamy  ozna- 
czenia ui^ozomiałe,  jak  naprz.  to,  ie  w  wy- 
razie <yo»  ostatnie  u  mamy  wymawiać  Jak  u 
istr.  C   lub  w  wyrazie  frund,  literę  <•  jak  (■ 
polskie,  str.  7.    Po  co  to  mówić  specjalnie?  j 
Obawiauu  się,  iż  początkujący  nie  zorjentnje 
«Iq  w  tym  ]abixyncleu 

7.  J3mm. 

Histoi:ia  i  teorja  literatury. 

janowski  L.    PolUiczenlain  (!!'jaffIno<l' 
tra  Shtryi,  iHtoriczeakąja  moiiografijn.  8-ka, 
Str.  238.   Kijów,  1907. 

Monografja  p.  Janowskiego  daje  więctij, 
niż  obtpcnje  tytuł,  zawiera  w  sobip  bnwipm  i 
nietylko  obraz  działalności  politycznej  Skar-  > 
gi,  ale  nadto  charakterystyką  1  rosbiór  je- 


go poglądów  politycznych.  Obydwie  te 
csfAei  praoy  zostały  wykonane  samieiiiUe. 

na   podstawie  starauno/ijo  przestudjowania 
źródeł.   Działalność  polit  vc-/.]uv  Skargi  pnised - 
stawił  autor  w  ramach  jego  życiorysu  i  ixu 
tle  dziejów  współcsesnyeh;  najm»ególowtej 
uwydatnił  jego  walkę  z  konfederacją  war- 
szawską z  r.  1673  i  udział  w  unji  brzeskiej; 
streścił  i   rozebrał    „Proces  konfederacji", 
obydwa  wydania  dzieła  ^0  Jednośel  Koócio- 
ła"  i  pismo  „Synod  brzeski  i  Jego  obrona*. 
W  ocenie  Skarbi,  jako  d:;iałacza  polityczn**- 
go,  autor  jest  sprawiedliwy  i  beizstronay, 
daleki  od  eiaanego  stanowiska  Ryohoickie- 
go;  .swojej  czci  dla  Skargi,  jako  czystego 
człowieka  i  wielkiego  patrjoty,  nie  ukrywa 
bynajmniej,  ale  to  nie  przeszkadza  ua  za- 
patrywać się  na  jego  czyny  krytycznie:  ich 
wartość  polityczną  (i  wogólo  żj-.  iową)  od- 
różnia <i(l  wartości  moralnej  pobudek  i  w  tym 
duchu  słnsznie  i  wymownie  zaznacza  tra- 
gedję  dachową  Skargi,  płynącą  z  bolesnego 
losdiwięka  pomiędzy  dwoma  najsilniejszetni 
uczuriami  jego  wielkiej  duszy,  miłością,  czło- 
wieka i  ojczyzny,  a  fanatyzmem  religijnym 
(„CTpominanie  do  ewuugieiików"  1  ^rooes 
konfederacji").   Sąd  jednak  antotm  o  dkia- 
łalno.śoi  Skargi  na  sejmie  warszawskim  ro- 
ku 1606  (ruoc  jezuitów")  jest  niesłossny 
1  niełM^nsekwentny:    „Takiego  postępownaia 
takiego  dstełacsa  i  myóUoiela  politycamego. 
jak  Skarf^a,  nie  usprawiedliwia  żadna  idea, 
choćby  najwznioślejsza,  najszczersza  i  naj- 
gorętsza" (str.  183;  por.  str.  281,  przypisek); 
alei,  JeiU  chodzi  o  oh  arak  ter  cslo- 
wieka,  to   i   tutaj   należało   sadzić  Skargę 
po  sercn  —  na  podstawie   pobudek,  które 
były  z  pewnością  równie  czyste,  jak  te, 
które  kazały  mn  wyati^ió  przeciwko  kon- 
federacji warszawskiej!    Nieslosznyin  takie 
i,  co  najmniej,  przesadnym  jest  twierdzenie 
autora,  że  czyn  Skargi  podczas  .nocy  jezu- 
itów* .wstrząsną!  (posmifinf^  całym  pad> 
Stwem"  (str.  182):  gdyby  nawet  sejm  war- 
szawski z  r.  nchw.ilił   był  konsrytncję 
O  dysydentach,  nie  powstrzymaioby  to  z  pe- 
wnością aal  na  jedną  chwilę  poehodo  try 
mn&lnego  nietolerancji  rcUg^ni^J.  Bardm 
RzczeEiółowo  wyłożył  p.  Janowski  zapatry- 
wania i  przekonania  polityczne  Skargi,  roz- 
patrując kolejno  jego  poglądy  na  państwa 
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1  panującego,  na  parlamentaryjnrł,  na  prawo  ' 
i  prawa,  aa  tinanse  i  wojsko,  na  stany  R^c-  i 
czypospolltej  1  t.  (L  8xko&m  tylko,  *e  zbyt 
inulo  owagi  poświęcił  źródłom  tych  wszyst- 
kich pomysłów;  boz  takiej  analizy  sąd  o  Skar- 
dze, jako  pisarzu  politycznym,  nie  może  być 
doUadny.  lVl«iw%^llw%  nto  sashigą  p.  Ja- 
nowskiego jest,  że  on  pienra^  przedstawił  j 
całokształt   poglądów  politycznycłi   Skargi.  I 
układaji^c  ju  w  pewien  system,  i  że  on  pierw- 
szy uwzględnił  w  tym  odll  alO^Iko  ,Kaca- 
nia  Mjmowe**,  kazanie  wiiliokie  i  wAreopog", 
ale  wogóle,  w-."-stkie  pisma  Skargi,  co  dało 
mu  możność  wy  ko  liczenia  i  dokładniejszego 
wycieniowaaia  obnuca.  Wogtfls  oalft  mono- 
gniQft  p.  J«nowBkiego  jeet  piac%  poważną, 
rzetelnie  wzbogacającą  litoratnrij  krytyczną 
O  Skardze.    Oczywiście,  nie  na  wszystkie 
asczegóły  czy  poglądy  moAnatI)  |dtaó.  Tru- 
dno np.  pr^yBte6  na  podaną  na  afer.  189  in- 
torpreticjo  słów  Skargi:  ,na  każdym  sejmie 
byłem  posłem,  ale  ute  z  jednego  powiatu"; 
autor  twierdzi,  że  Skarga  występuje  tu  prze- 
ciwko jednomyAlnofei  aejmowej;  alei  8kar« 
ga  to  tylko  chciał  powiedzieć,  że  poselstwo 
swoje   otrzymał  od  Bogn,   nie   od  łudzili 
W   W3'kazie  bibljograiicznym  pism  Skargi 
mylnie  amleansa  antor  „W^wenle  do  po- 
kuty" pod  rokiem  1609,  pfinno  to  wys/.}<> 
bowiem  dopiero  «•  roka  1610;  w  roku  HiOB 
ukazało  się  wprawdzie  , Wzywanie  do  po- 
kuty oby  watddw  Korony  pdtaklej  i  kzięstw 
joj  podległych",  ale  autorem  tej  broszury 
jest    nie  Skarga,   tylko    iaki.4   ksiądz  I.  L. 
(Kraków,  w  drukarni  Mikołaja  Loba,  str.  70). 

Ign,  CShrfWKNnttti 

Mazanowski  A.  Stanij^ław  WyHpiatUki.  (Cha- 
rakterystoki  literackie  piiarzdw  polskich,  XVI). 
16-ka,  sir.  %.    ZłoczAw  1907.    Nakładem  | 

Wilhelma  Zukerkandta.    Cena  kop.  tO. 

Z  wyjątkiem  .I^dtjwela",  uwzględnił  autor 
w  swej  pracy  wszystkie  utwory  Wyspiań- 
skiego („Skałka"  1  pnakUd  ,Clda<*  ukazały 
się  już  po  napisaniu  studjum),  podając  ich 
treść  i  ocenę.  Wyspiański,  według  p.  Ma- 
zauowskie^OjjestMwieszczem"  (str.  7),  npoetą 
gienjalnym"  (sfer.  kkóiy  nOs^je  za  mil- 
jony"  (str.  19  I  84^  sa  aritydziela  Wyspiań-  , 
skiego  autor  poczytuje,  obok  „Wesela"  I 
i  nWarazawł&uki",  „Wyzwolenie",  które,  je-  ' 


<"(>  zdaniein,  , należy  do  najgłębszych  dzieł 
nabzej  literatury  i  razem  z  „Weselem'*,  mo- 
fte  bea  sawstydaeDia  stanąć  obok  arcydaiet 
trzech  wieszczów"  (I  str.  67).  Stron  ujem- 
nych poezji  Wyspiat^skiego  nie  dostrzega 
autor  prawie  zupełnie;  tak  np.  cały  swój 
sąd  estetyczny  o  „Legjonie'*  fonnohlje  w  tyok 
słowach:  „Pod  wzglądem  formalnym  poe- 
mat ma  prześliczne  partjo,  pełne  wzniosłe- 
go liryzmu,  ma  tst  wizje,  wstrząsające  gro- 
zą, jak  up.  wizja  Napoleona  w  soazde  dzie- 
siąty; do  najwspanialszych  należą  sceny 
trzecia,  ósma  i  dziesiąta"  fstr.  34^;  czyżby 
autor  nie  dostrzegł  w  tym  utworze  „partji", 
nie  wytfgymnjących  najpobłaillwsaej  kiytj- 
ki  pod  względem  estetycznym?  O  soenaoh 
z  maskami  w  „Wyzwoleniu"  mówi  p.  Ma- 
zanowski, że  .nie  należy  silić  się  na  ścisłe 
wyodrębnienie  katdej  maski,  cała  bowiem 
pieca  duchowa  nie  wyraża  aią  w  ]Ią|eek 
ciiłkowicio  zdelinjowanyoh"  (str.  61);  trudno 
się  na  to  zgodzić:  linje  w  poezji  prawdzi- 
wie wielkich  poetów  są  zawsze  zdefinjowa- 
ne  —  tern  nawet,  gdaie  poeci  odtwarzają 

stany  duszy  luijbardziej  zawili;  i  <  !i:iotvcz- 
ne;  juko  przykład,  może  służyć  choćby  czwar- 
ta częiić  „Dziadów";  c'e«t  toujours  dam  l'ana- 
Iffte  de  te  amfusum  ątCU  fimdmit  9tre  etair^f 
mówi  słusznie  Laserre  w  swym  znakomi- 
tym dziele  o  romantyzmie  franrnskim.  ^Nie 
czas  jeszcze  dziś  —  pisze  pan  Mazanowski 
(str.  88)  —  na  spokojne  i  objektywne  rozwa- 
żanie ze  wszech  stron  dramatu  Wyspiań- 
skiego, gdyż  uczucie  i  myśli  jego  nazbyt 
wzruszają,  do  głębi  przejmują,  a  zatem  nie- 
co oliotowają  spokój  I  rozwagę'':  to  nam 
zapewne  tłumaczy,  dlaczego  autor  nie  roa- 
ważył  poezji  Wyspiańskiego  ani  spokojniOi 
ani  objektywnie,  ani  ze  wszech  stron. 

JjfH.  C^tmowM. 

Historja. 

OabieckI  Marjaa.  Hommld  Traugutt  i  jego 

(luktntura  poiicza.t  pmrntmun  styczniowego  1863 
—  l-^h  ł.  Wydanie  drugie  powiększone  z  3- ma 
rycinami.  8-ka,  str.  21b  Kraków,  1907.  War- 
szawa, OebeUiaer  t  Wollf,.  Cena  rb.  1,50. 

Orzeszkowa  mówi,  że  Romuald  Traugutt 
był  człowiekiem  ś\vii>ti'Łro  iniienfu,  ,,bo  we- 
dług przykazania  i'a.uA.   opuści!   on  żonę 
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i  dzieci,  dostatki  i  spokój,  wszystko,  r.o  pie- 
ści, wszystko,  co  radaje  i  jest  życia  ponętą, 
czarem,  szcz^iem,  a  wzit^wszy  n*  ramiODa 
knyt  aarodn  awcigo,  poasodł  sa  idącym  zte- 
mią  tą  słupem  ogtlistym  i  w  nim  zgorzał". 
Takim  również,  lub  przynajmniej  czerni 
bardzo  niezwykłym,  nie  na  dadsiejazą  mudł^ 
akrojonym  —  praedstawi*  nam  autor  Tiraa* 
gutta  w  książce,  z  ktArcj  s[)r;iwę  ziliijomy. 
Postać  to  szlarhptna,  etiergiczua,  bohaterska, 
peiiia  mi6tycy/ma.  Wiedzieliśmy  o  nim  ma- 
ło, mote  dlatago,  to  diiałał  na  sobytku  po- 
wstania; moie  dlatego,  że  pierwsi  dziejopi-  ' 
sowie  rewolucji  1863  roku  zbagatelizowali 
jego  stanowisko  i  jego  osobę  ze  względów 
partyjnych;  wsagratko  to  J«8fe  motobne,  Jak 
również  i  to  jest  pewne,  że  gdy  o  innycli 
działaczach  rozpisywali  sit^  fi  i  owi,  o  Tran- 
gucie  milczano.  Autor  znał  Traugutta  do- 
bno,  był  j^o  współpracownikiem  i  przj^a- 
Oielem;  w  tem  zapomnieniu  społeczeństwa 
o  o-^tatuioi  dyktatorze,  wid/.i  wpływ  tragicz- 
nej cliwiii  ua  serca  pokoleń,  które  już  w  zna- 
cznej części  sessły  le  iwfata;  „ddaiejsze  po- 
kolenie, mówi  autor,  przewaillle  nieświado- 
me ludzi  i  uj-ptulków  (Wczesnych,  ('haos 
pojęć  utraduia  poznanie  i  ocenienie  bezstron- 
ne: charaktery  spiżowe,  poświęcenia  ofiarne, 
które  w  owej  epoce  widziano,  które  wszę- 
dzie stałyby  sia  tytnłem  do  chluby  narodu 
—  n  nas  pochłonęło  morze  zapomnienia.  Sa- 
mi wtrącaliśmy  w  otchłań  zagłady  U>  co 
mugło  byó  1  jeat  bee  zapneoceolft  —  ehinbą 
ua?Zf^,  wawrzynem  z  pr7:f's:?łości  narodu  .... 
Promienna  postać  Tragutta  dzisiaj  zapo- 
mniana, nieznana...  Wierzymy,  iż  przy-  ; 
aałodć,  otrsąAąwazy  się  z  chaoeo  tlcn^eb 
doktryn,  z  których  niektóre  są  samobójcze, 
wyszuka  wśród  zgliszcz  pr7<>szło.4ci  ową  po- 
stać bohatera  obowiązku  i  postawi  ją  u  a 
naletnym  mn  piedestale  dziejowym'*. 

Zdaniem  naszem,  autor  w  znacznej  mie- 
rze i  z  wielkim  pietyrnił^rn  rozwiązał  tę 
sprawę,  pomimo,  że  owo  doktryny  samobój- 
cze bardzo  jiii  rOBpanMzyfy  ai^  obecnie; 
dał  nam  obraz  „bohatera  obowią^dcu".  Jfie 
motomy,  zdając  tutaj  tę  sprawę,  nie  za-  j 
strzedz  się,  że  my  uważamy  ów  obraz  za 
pierwszy  dopiero  głos  do  Społeczeństwa;  glw, 
który  nie  powinien  pozostać  bez  echa, 
a  echem  powinno  być  wydanie  trzecie  książ- 


ki niniejszej,  w  ktfSrem  wszystko  to,  i^o  jest 
niedomówione,  naszkicowane,  powinno 
być  należycie  i  ostatecznie  wyjaśnione. 
Będzie  to  prawdziwy  hołd,  złolony  pami^ 
człowieka,  który  żył  i  umarł  dla  Ojczyzny 
Przez  dziwną  a  niezrozumiałą  dla  Da^ 
skronmość,  autor  znihilował  własną  tiwą  ro- 
lę aekretam  Bosi  w  Bsądzie  Narodowym, 
zapoznał  czynności  innych  członków,  nale- 
żących do  organizacji — dająo  jirzezto  poznać, 
że  nie  pisze  liisborji  powstania  styczniowego, 
lecz  zatrzymuje  się  wyłącznie  na  działalno- 
ści jednego  tylko  dyktatora  Trmgntta.  Ta- 
ka jntlnostroimość  nie  wychodzi  na  korzyść 
obu  ^truu.-  Stanowisko  autora  uważalibyś- 
my za  prawidłowe  wówczas  dopiero,  gdyby 
była  ogłoszona  korenspondencja  dyploma- 
tyczna dykturorn  ■/  !ł£rf*ntami  rządu  narodo- 
wego; lec-z  dopóki  wiadomości  nasze  ograni- 
czone są  do  wspomnień  osobistych  antora- 
dopóty  ZHcioranie  śladów  działalności  oSSti- 
stych  ujemnie  wpływać  będzie  na  <;9!n» 
relację.  Wiele  spraw  pierwszorzędnej  wagi 
autor  tylko  zaznacza,  gdyż  nie  ckee  na  wła- 
snej polegać  pamięci,  a  odpowiednich  do* 
knmpntów  iiii'  ma  fiod  r(;k;\;  osfut<^znyni 
rezultatem  takiego  stanowiska  eą  pewne  bn- 
kl  w  konstrukcji  dzieła.  Nie  mamy  d[ 
przedstawienia  zabiegów,  ani  działalności 
Rządu  Karodoweęi-o— w  jednym  ciągu,  prze«i 
przybyciem  z  zagranicy  do  Warszawy  Tra- 
ugutta; dlatego  jedne  i  te*  same  szczegóły 
kilkokrotnle  sn  pizedstAWione  —  stąd  gma- 
twanina i  raciemnienic  pierwszych  kroków 
dyktatora,  stąd  brak  należytego  wyjaśnie- 
nia powodów,  dla  których  Trangntt  zdecydo- 
wał się  na  zamach,  nsowająo  rząd  CZerwo- 
nych;  nie  wiemy  czy  przyjął  dyktattir? 
z  natchnienia  Czartoryskiego,  czy  też  z  wła- 
snego poczucia,  że  tylko  tą  drogą  może  być 
zapewniony  prawidłowy  rozwtfj  zbiojnego 
powstania— o  co  szło  przedewszystklom  »■ 
granicY.  ahv  mi»*ć  podstawę  do  ogłoszeni* 
Polski  za  Blrouę  wojującą.  Powtóre,  akot- 
kiem  owycli  biukćw  w  konstrukcji  dzieła, 
wynikły  następujące  niekonsekwencjo: 
str.  63  autor  piszp,  że  Traugntt  liczył  aa 
interwencję;  na  str.  128  zaznacza:  „dyktało* 
ry  zamiarem  głównym— wiara  w  swyci^rtw 
bez  obcej  pomocy,  któryż  z  tych  dwóch 
faktów  Jest  prawdopodobniegasy?  Nakoniec 
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nie  pniypmMwii  aby  Mtor  nic  wiedzlił 

0  tein,  to  ÓW  „ur/tjdnik  kolejowy",  który 
hy\  i^łównj-m  eks;p«?<i3'torem  wszystkich  de- 
pesz, i  kor«!ttpoudeacji  Rz;v<1q  ^arodow^o 
wysylanyci  sa  granicy  — był  to  Wltolćllf ap- 
OMiraki,  dyrektor  dragi  telaznej  wiedeńskiej, 
w  orgauizacji  czynny  i  wydatny— u  jednaką 
któżby  go  pozuał  z  opisu,  podaoego  na  atr. 
151?!  Wobec  wielkiolt  sa]«t  książki,  moje 
uwagi  Bądroblaacgami;  nie  pominąłem  lek  le 
w/,^lt>du  na  szacunek,  jaki  żywię  i  dla  autora 

1  (ilii  działacasa  poiitycsaego.  2<eby  zarzuty 
wyczerpać  oefcatocsDie,  SWIMtan  awag^  na 
Jeden  jeszcze  racaegdł.  Na  «tr.  US  plan 
autor  o  Dybku:  „odbywał  studja  w  Berlinie, 
gdzie  jako  matematyk  zdobył  doktoraty  wy- 
padki zaś  1848  roka,  w  których  addal  miał, 
zwldin^ły  jego  matentatyenią  kaijero;  od> 
dat  się  więc  później  medycynie  . ."  Zapew- 
niam autora,  że  Dybek  nie  pochodził  z  Po- 
jtuudskieao,  lecii  urodził  się  w  Warszawie 
w  r.  1824;  mająo  lat  18  udał  eię  do  BerUna 
na  me<l5'cynę;  mając  lat  23,  doktoryzował 
się  w  r.  1K47,  a  zatem  na  rok  2^^"'^*^'^ 
wypadkami  1848  roku  i  medycynie  pozos- 
tał wiernym  do  końca  życia. 

Nie  slreszciam  dziełu,  nie  zaznajamiam 
czyt<-liiikii.  „Ksii^żki"  z  biografją  Tmu^ęutta  — 
gdyż  mam  to  głębokie  pr:uikoDauie,  fut  każ- 
dy Polak  powinien  ią  książkę  pneei^tać 
nwainlA  od  pierwszej  do  ostatniej  karty, 
aby  zaczerpiiiijć  z  niej  otucłiy,  wiary  i  pew- 
uuiki,  iQ  uaród,  który  miał  takicłi  obywa- 
teli, Jak  Trangut^  zginąć  nie  moto. 


Finkel  Ludwik,  dr.  Itihlmtjrafifi  łfuitotyt 
Poinkuii,  Współaie  z  dr.  Henrykiein  Sawccyń- 
skim  i  członkami  k&łka  historycznego  itezeraw 

uniwersytetu  I  i'.  ou'skiego,  zebrał  i  uN).'  1  . 
3  części    ^K  i    słr.   XLVłU -f- 2150.  Kraków 
1891-1  o  >   \akł.  komisji  hiatmycnie)  Akad. 
Umiej,  w  Krakowie. 

W  nr.  2-gim  „Ksl  i;'  I  '  (str.  4.3-44)  z  ro- 
ka id02  zaznajomiłem  czytelników  z  tre^ir^ 
IV  seazytn  oz^tó  II  „Bibliografji  historyi 
polskiej**.  Ów  s«a^  cswaity  (s  r.  1901) 
kończył  cząH  wymienionego  dzieła. 

W  roku  1904  okazał  3ię  zeszyt  pierwszy 
części  m-oi^,  obąjmający  doko&czenie  bi- 
bUognQl  „0|molnV^■*  "'i  wyt  drngi  feąjże 


ciędoi,  Bwwlerający  JDoittAl*.  VrcBBetet 

w  rokn  zeszłym,  1906,  ukazał  się  obszerny  * 
zeszyt  trzeci  części  Ill-ciej,  zawierający 
przedmowy  wska^ówlu  i  iadekąy  do  całego 
dzteła.  Zabem  mamy  jnż  ową  tak  pr^żądaną 
blbUogni^ę  w  caloAci.  Owoc  to  pracy  wida'; 
os6h  przez  wiele  —  wiele  lat.  Myśl  zbioro- 
wej pracy  uad  bibliografa  historyi  polakiej  ^  t 
i><)  wstała  w  .Kdłka  histor\  cznym  Owułiilw 
uniwersytetu  lwowskiego**,  aawląsanym  wf. 
JSTk  'ti7  zaroz  na  pierwszem  jKjsiedzoniu; 
wnet  też  Ukbcano  się  do  pracy,  przy  zadnęcie, 
wskazówkaob  i  poparciu  proŁ  bawerago 
Łdskego.  Z  końcem  rokn  1878  floM  kartek 
bibliograficznyclł  wynosiła  3,000;  w  roku 
zaś  1886  t.  j.  w  chwili  obję<:iu  kierownictwa 
nad  tą  pracą  przez  prof.  Ludwika  Fiokla — 
90,000i  Od  tago  taż  ozasn,  dslęki  staranloaa 
wymienionego  histor\'ka  Iwowskiegn,  praca 
posuwała  się  szybko  naprzód,  a  dzieło,  obli- 
czone pierwotnie  ua  bO  do  100  arkuszy 
drokn,  rosrosło  się  w  olągn  praey  do  iń/^  ' 
arkłiszy. 

Bibliografja  owa  jtodnje  dzieła  osf)buo 
wydane,  jak  również  rozprawy,  artykuły 
i'  reoeni^e,  dmkowane  w  csasopfsmaoih  Inb 
wydawnictwiich  zbiorowych,  wydanych  aż 
do  końca  roku  11*00,  o  ile  objaśniają  dzieje 
Pol&ki  od  iiujduwuiejszycb  czasów  po  rok 
1815.  Hoskład  bibliograf  ji  w  ghSwnycb  za- 
rysacłi  jest  iiustępuji^cy:  I('(V/</';j«ot(  irstfpiic: 
1.  Archiwa  i  Biblioteki:  II.  Nauki  pomocni- 
cze łiistorji;  ^ludlou  L  Dokumenty;  IL  kro- 
niki; Opraeoumnia:  Historja  wewnętima 
(I.  (leografja  i  etnograf  ja;  II.  ^\  laru  i  Ko- 
ściół; III.  Prawo  i  Kkonomja;  IV'.  Oświa- 
ta: 1.  HiBtorja  obyczajowa,  2.  Wyohowauie 
1  Szkolnictwo,  8.  Łiteratnra,  4.  8staka)j 
Htetorja  politycjsna.  Całość  —  dzieło  o  2160 
dwu.^zpaltowych  btronicacli,  obejmuje  /.  do- 
datkami numerów,  prsyozem zazoacsyó 
należy,  iż  p(><l  jednym  noaMrsBi  raadko  spo- 
tykamy po  jednym  tytnle;  zwykle  kllk^ 
naście,  kilkadziesiąt  tytułów,  a  częstokroć 
nawet  i  hil/ytsrl^  np.  pod  nr.  IG,,^!)!  .konsty- 
tucje i  sejmy",  I7,l7d  „pisarze  polityczni", 
88,045  .bodowle  kodcielne^,  S2,046  ,bndowle 
świockie",  22.*>04  .cerkwie  i  nionastery, 
22,605  „grody  i  zumki  staroru.^kie"  i  t.  p. 
i  t.  p.  Korzyijlaiue  z  toj  tak  obiicie  n^gro- 
madionej  bibliografji  suakomlofe  alatwiąją 
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staniiinie  nlożone  indeksy:  Osób,  Miejgco- 
troiici,  Aittorńic  XIX  wieku  (po  min  l'^!.'). 
wreszcie  yiÓKuycłi  prseduiiotów  (Ł  j.  iudeks 
rseosowy). 

Nie  brak '  naturalnie  bibliografji  tej 
peMmych   niedokładności  i  nsterek.    SIusz-  1 
nie  też  w  odpowiedzi  na  możliwe  zarzaty 
tego  rodzaju  odpowiada  dr.  Jlakel  ałowami 
pewnego  angielskiego  1>ibli0|graf*^  który  na 
Jednym  z  kongresów,  gdy  mn  zarzucono, 
że  w  jego  bibliografji  czasopism  jei»t  10,000 
bł^ów— odpowlodzi*):  „Tak  jeol,  ale  poda* 
lem  tytnłów  200.000,  zatem  Jest  tO  tylko  Gti 
re<«zta  190,000  przyda  się  dobrze  uczonym".— 
8%  też  w  owej  bibliografji  i  rzeczy  zbytecs- 
nOf  ale  to  wuyatko  niknie  woboc  dodatnich 
Jej  stron,  wobec  licie  niesłychanego  bo- 
gactwa ^rphranetfo  matłrjułn.    .Test  to  zutem 
dzieło  wielkiej   dia  nas  wagi,  umożliwia 
bowiem  pr^kle  1  dokhdne  rospatcsenle  al^ 
i  orjentowaaie  Bią  w  tym  muterjale,  ktd> 
ry,  dzięki  prac}'  jedurłstek,  od  całego  8zei-egu 
wieków,  z  roku  na  rok,  z  dnia  ua  dzień, 
eonu  bardziej  się  rocraataj%c,  doszedł  do 
wcale  potężnych  rozmiardw.  Dziś  bes  dzieła  | 
tego  rod/ajn,  jakiem  właśnie  jest  „Hiblin- 
grafja  historyi  polskiej",  trudno-by  było  każ- 
demu z  osobna  pracownikowi,  bez  obcej 
pomocy,  wyczerpać  mniej  lab  więcej  do- 
Iclndnie  źródło,  przyczynki  i  recenzje,  odno- 
szi^re  się  do  t#»j,   hih  innej    kwcstji.  Coraz 
to  częściej  stajemy  si^  świadkami,  jak  z  pod 
nwagl  rdtnych  badacsów  nchodzi  ten  Inb 
ów  j)rzyczynek,   ta  lub  owa  nawet  większa 
praca.    Szczególniej   dotkliwie  cznó  siq  to 
daje   w   dziale  literatury.   Z  powodu  2saś 
bmka  spisów  nafzyck  czaeoplam,  w  których 
niejednokrotuie   cenne   drukują  się  prace 
i  przyczynki  —  powraca  się  kilkakrotnie  do 
wyczerpanego  już  dostatecznie  tematu.  Traci 
się  więc  niepotrzebnie  czaa  i  pracę...  DzlŚ 
zaii,  dzidki  tej  właśnie  „Bibiografji^,  każdy 
pracnjf\''y   w    dzi<*dziriif>    nietylko  historji, 
*  lecz  i  literatury,  tiiuografji,  kultury  polskiej, 
BZtaki  i  t.  p.  zaoszczędzi  sporo  csasn  i  pra- 
cy...   i'r.i\vdziwa  zatem  i  szczera  należy  się 
prof.  L    Finkloni  \vd'itM  Zii<iść    7.r\  wytrwałe 
długoletnie  kierownii  twM  i  pumyiliie  dupro- 
wadzenie  «Blbliogr;iiji  hi:ituiji  polskiej-'  do 
końca. 

Henr.  Ułattyn, 


Mil 


Nauki  ipotecźne  i  ekonomJ«. 

8l|Mtańskl  Stanisław.  Lid  PoMi.  Z  dzie- 
jów polskiej  myśli  socjalistycznej.  8-ka,  str.  1 19. 
Lwów,  1907.  Polskie  Tow.  Nakładowe.  Warsza- 
wa, E.  Wende  i  Sp. 

Teale.  Początki  poUkit(ju  mijoii^mu.  S-kZt 
sir.  54.  Warszawa,  1907.  Księg.  Naukowa.  BU 
blioteka  społeczna.    Cena  kop.  15. 

Htstorja  naszej  emigracji  po  IS30  roku, 

dodsttdnia  pojmowana  Jest  wfsko  i  ni*- 

dokładnie^  Znaczenie  jej  dla  myśli  pobielej 

jest  niedocenione.  Nauki  jej  albo  powta- 
rzano dosłownie,  albo  potępiano  je,  bądź  jako 
spiskowośó  z  masu,  bądi  też,  jako  marzeni^ 
oderwane  od  maetywistośol,  nawet  od  glebj 
rodzimej.  W  chwilach  rezyguaoji  I  upad- 
ku woli  odwracano  się  od  Emigracji,  jak  od- 
pokusy;  w  chwilach  naprężenia  i  g^r%cz]Li 
czynu  zapatrywano  Sl^  a  raczej  zastndii* 
wano  się  w  Emigrac^^  Jak  W  prorocae  «a« 
mienie  narodu. 

P.  Szpotauski  wybrał  sobie  za  pnsedmiot 
badań  drobny  nlamok  nasnj  Bmigrae|i;  sSo- 
war/yszenia:  „Lud  Polski"  i  jego  Gromady, 
które  nigdy  nfe  przepłynęły  La  Munche'u, 
są  przedmiotem  obu  prac,  których  tytuły 
wyi^  podaliśmy. 

Książka  p.  S.  p.  t.  „Lud  Polskf  ma  jed- 
nę  zaletę;  zarówno  cytaty,  jak  i  streszczenia 
prac  Gromadzian  są  dokładne  i  obfite.  Czy- 
telnik kaląśkl  p.  &  nie  potnebnje  woale  za- 
poznawać  się  bliżej  z  wydawni  -twami  i 
z  utworami  ludzi,  wiśród  których  Swieto- 
sławski  grał  poniekąd  „pierwsze  slirzypce*'. 
Jest  to— powtarzamy— zaleta  książki,  ktdra 
ma  tak  znakomity  wybór  oytat|  śe  aie  ^ft- 
wia  sh]  potrzeba  bliśszsgo  nposnanin  aią 
z  oryginałem. 

Ale  jalu>  historyk  p.  S.  popełnił  błąd  kar- 
dynalny, bo  wyrwa!  «Lud  Polski"  z  otocM- 
nia,  nawot  z  rodziny  socjalistycznej  owej 
epoki  i  przedstawia  num  <iromady  socjali- 
styczne Z  Emigracji  polskiej  w  tnmanie  ich 
własnej  mgławicy.  Wląe  przedewazystkiem 
nie  7:namy  wcale  otoczenia,  pod  wpływem 
którego  ducliowo  wyrotiły  nasze  Gromady. 
MimowoU  szukamy  odpowiedzi  nn  to,  skąd 
skojangrłn  sl^  n  ŚwI^loslawskiego  myśl  nea* 
sjanistyczna  z  tendencją  .propagandy  mie- 
cza"*.  A  jednak  wszyscy  przewódcy  i^dn 
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polskiego  hjU  pod  podw^nyml  wpływami,  | 
z  Jctóiych  kaidy  nio  w  Jednem  źródle  brał  i 
swój  początek.    "Wpływ  francuski  był  roz- 
mfiity.    LndaU©  z  „Ludu  polskiego"  sa  nviii>  , 
byli  przygotowani  do  pnyj^la  iwlalopo- 
gl%dnaoeJali8ty(-/.ii>'^'o,  aby  mogU  zadowolnió 
81*;  jodną  s/.koh\.    Kklektj-ry  hs,  albo  prze- 
syceni, allio  uaiwni,  a  raczej  naiwule  szuka- 
jący prawdy  całkowitej  i  waseehsferonnej. 

Ponlewa*  nie  qpotób  naswad  Otoomad^aD  | 
pra«  >vcoiiyini,    pozostaje    widzieć   w    nicłi  I 
eklektyków  drugiej  knteprorjl.    Dosyć  wzinć  ^ 
Świ^tosławskiego    „Ustawy    kościoła    po-  i 
wasMchnago'*,  by  pnokonad  się,  Jak  mało  j 
polski  mistyk  roznmitU  ofaeznjucą  go  ten- 
ilcnt^i'^'  wytworzenia  i  ustalenia  te;:;o,  co  już 
Bosso  nazwał  ,Jedności%  moralną"  narodn 
i  IndskodcŁ 

Bragiem  milteu,  a  ktdręgo  ecorpall  Gfoma- 
dziauie— to  byt  i  całokształt  życia  Emigni- 
cji  polskiej,  która  pomimo  swopo  niżnii  zko- 
wania  stanowiła  pewną  caiuść  i  miała 
jeden  cek  odbudowanie  Pdtoki  niepodl^ej, 
esy  to  w  koospłncji  z  ladami,  czy 
w  nkładiich  z  monarcliaml.  I  tu  Oroma- 
dzianie  nie  zdawali  aobie  sprawy  z  cało-  > 
kastałta  tego  organizmu,  kfcdr^  csąildcą 
bylL  Dlatego  tet  nie  godzimy  się  z  obu- 
rzeniem, które  p.  S.  okazuje  p.  N.  Jodko, 
jednema  ze  swycłi  poprzedników,  w  cłięci 
etworzenJa  obnsa  z  myśli  1  wleneA  nl^ndn 
PMikiego.  Pan  Jodko  ma  słuszność,  gdy 
nazywa  Oromfidzian  ^sckti^",  bo  przód  ji-^o 
oczyma  roztacza  t>ii^  obraz  działalności  tnłi'j 
Demokracji  polskiej,  a  nawet  caiąj  Emigracji. 

Gromady,  pomimo  swego  wTadykalizmn**,  ^ 
t  postanowionia  walki  boznstannej  .,propa- 
gandy  mieczem"  byli  daleko  mniej  rewolu- 
cyjni od  Towarzystwa  Demokratycznego, 
piaeclw  ktdittmi  wystąpili  a  Aktem  Oskar- 
żenia. 

Autor  nasz,  któremu  przyznajemy  i  talent 
i  suiuitiuuość,  iulaje  się  nie  widzieć  nic  złe- 
go w  punkcie  wyjścia  Oromadsiaa,  h»  „lud 
pobki  zawsze  walczy,  szlachta  bea  wypo- 
czynku zdradzała".  Otóż  frazes  ten,  zapo- 
życzony zresztą  z  utyslciwań  spiskowców 
franeoBkleb,  w  nstadi  Gfomadzian  adradza 
niedojrzałość  ich  poglądów.  Dlatego  też 
w  oAwiadcaeoia  Tow.  Dera.,  te  „jedynie  na- 


rodowe siły  Polską  wyswobodzić  edołaj%<* 

Głromady  Ludu  Polskiego  widzą  oddanie 
szlachcie  całej  sprawy  narodowej,  ora/  ..za- 
pi^cezeuie  praw  inicjatywy  rewolucji  pol- 
skiej 1  zachodntemn  mchowi  wyswabadząją- 
cych  się  Indów." 

W  ż\'«  iu  Gromady  Grud/,i:\ż  był  to  jeden 
epizod  bardzo  charakterystyczny.  Brak  pie- 
niędzy i  Arodkdw  do  ^eia  zniewolił  nle> 
szczęśliwych  tułaczy  żądać  pomocy  bd  Tow, 
Litoi  iiokii  ^-o  w  Londynie,  złożonego  z  Po- 
laków i  Anglików  „sympatyzujących".  Tow. 
było  aawsze  instytucją  na  wpół  polityczną, 
a  nawpół  filantropijną.  W  odpowiedzi  Tow. 
proponuje  Gromadzlanom  przenieść  się  do 
Szkocji,  gdzie  im  zapewniają  zajęcie;  radzi 
atoli  przenosić  lię  diobneml  gromadkami, 
by  nie  wzbudzać  niecką,  która  zawsze  1  do 
dziś  dnia  wszędzie  się  rodzi  względem  ob- 
cych, szukających  pracy.  Uromadzianie  obra- 
żaj)v  się,  moraliznją  i  w  szeććdzfesiąt  lat 
później  p.  8.  widzi  w  ich  post^powanln 
niedoi?.eaznem  arozomlenie  solidamoćci  kla> 

80  w  ej. 

Socjalizm  tiromadzian  niedojrzały,  niezro- 
zumiany przoe  nich  samych,  jest  w  oczach 
p.  S.  czcmś  niezwykle  donlosłsm.  Stawia 
on  Gromadzian  wj-ipi  od  „utopistów"  fran- 
coskitiłi,  bo  nauka  ta  —  mówi  autor  —  wśród 
Gh-ooiad  „ni0  była  necz%  zewnętrzną,  sztocz- 
nle  narzaconą  Sołnleizom,  leoz  wypfywała 
7.  ich  położenia  cliloitów  pańatcsymlanych 

i  żohner/.y  listripadiiwych". 

Otóż  „atopiści-*  francuscy  stworzyli  18  lat 
dziejów  Francji,  przeniknęli  do  wszystkich 
przejawów  życia  francuskiego.  Ci  zaś  z  Ła« 
du  Polskieiro,  którzy  pragnęli  oderwać  się 
od  „illuninizmu*  i  przejść  do  życia  narodo- 
trafo,  do  prawdziwej  „propagandy  ndeczem", 
wyrwali  się  Z  GrOBMdy  i  wrócili— jak  Wor- 
cell, Kr«;powircki  f  inni  — d«i  Tow.  Dem  ,  by 
w  jego  szeregach  tworzyć  jednę  z  piękniej- 
szych kart  nasjgrch  dziejów  porozbiorowych, 
by  prząść  nici,  łączące  OJcsyanę,  skntą 
w  kajdany,  /o  światsm  Ind^lm,  boryksją* 
cyui  się  ze  zli  iu. 

Pojmujemy  dobrze  i  po  części  podzielamy 
ssobwyt  naszego  antora  dla  tToh  CoinlenEj 
listopadowych,  niongięlych,  na  wygnanin, 
o  głodzie,  mających  odwagę  obywatelską  rza* 
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i  etiia  rękawicy  dawnym  twym  naczelnikom, 
którym  przpjrraną,  upokorzenie  i  nieszczę- 
ścia kraju  przypisują.  Ale  właśnie  to  ucza- 
de  totoierzy  zawladzionych,  „zdradzonych", 
jak  sami  siebie  nazywali,  jest  pod^ieUsktem 
psjThologiczuym  owegn  sorjalizmu,  któty 
autor  nasz  bierze  zbyt  poważnie. 

I  nie  nan  wcale  n  Grmnadsian  nklato-  i 
wojcl*',  ktdrąl  się  dopafcraje  p.  S.  Wefaiy 
naprzyktad  ich   słowa:   „ln<l   jiolski  chciał 
ponieść   woIno4<^  swym  zaniemeńskim  bra- 
ciom, szlachta   polska   rozproszyła   go  po  I 
iwleeie". 

Nie  mówimy  wcale  o  tem,  że  słowa  po-  j 
wyższe  są  niesprawiedliwe,   ale  przeczymy 
terno,   by  polski  „chłop  pańszczyźniany", 
nawet  gdy  przeszedł  praw  obneet  powsta- 
llia  listopadowego,  mógł   w  chwili,  gdy  do-  '. 
chodzi   ilo   „!5wiadomo.4ci  klasowej*,   mścić  ] 
preteubjtj  do  tego,  że  to  on  stworzył  eks- 
pansja; państwową  i   przekroczył  Nisnien, 
Jak  aresstą  przekroccyt  Dniepr.  Mie,  to  nie 
.kinsown  uświaiiominn v*  chłop  polski  z  \HSO  | 
roku  mówi  takie  słowa:  to  sziaciu  ii'  poliiki,  ' 
którego  ręka,  na  mieczu  powstańczym  poło-  | 
iona,  świerzbi,  wkłada  Oromadzianom  wns> 
ta  takie  »łowa,  streszczające  Jego  własną,  , 
najgwietuipjsz:\  trndyrię,  1 

I  p.  S.  przyzna  uara  rucjij,  gdy  go  poprosi- 
my, by  wniknął  w  .klasowe  nWiadomienle* 
S  dnia  dzisiejszego  i  poszukał,  \  tiujdzio 
tam  chlubę,  dumę  i  tęsknotę  du  luj  przeszło- 
ści, którą  szlachta  poLsku  stworzyła  na  kre- 
sach dawnej  Rzeczypospolitej.  Dopiero,  gdy 
przebudzone  do  cizyuuego  tycia  polilyone-  ■ 
go  „klasy*  nil>n!i'    \u}.  /no^jz:^  gorycry, 

jaką  Gromadziame  nazajutrz  po  klęsce  i 
lOiZkossowaU  się,  dopiero  wtedy  przeszłość  | 
siewa  sią  s  przyszłością. 

-Początki  polskiesfo  srn jnllzinii"  są  stresz- 
czeniem pracy^  p.  .Lud  polski".  Autor  do- 
dał do  broszurki  popularnej  ustęp  o  EoDar- 
szcsyaoie.  Ci^telnlk  moto  nabraś  bardzo 
dokładnego  o  przedmiocie  pojęcia  z  tomitca 
Biblioteki  '-'p(''!czesnej.  Kto  -mA  pra'.xnie  za- 
poznać się  biiżej  z  poglądami  trromadzian, 
nmiejętole  1  z  miłością  streszczonymi,  ten 
wybierze  obswmląjszą  pracę  i  nie  pożałuje 
ozasti,  spądzonego  przy  kaiąftce  p.  Szpotań- 
skiego. 

S^.  Mendekon, 


Władysław  Grabski.  Wfftrłf»izc:euie  folwar- 
ków i  program  reform  rolniłch  w  Króltstirie 
PoiAkm.  Przemowa  do  włościan.  84ui,  sir.  3S 
Warszawa,  1907.   Skł.  gł.  w  ksi«f.  Oebethncrs 

i  WolfTa-   Cena  kop.  30. 

Broszura  p.  Grabsluego  jest  w  tej  chwili 
prsedmłotenk  obaseraej  polemilci  diienailcar' 

sklej,  na  którą  zużyto  więcej  papieru,  nit 
ua  samą  broszury.  Składu  się  ona,  jak  to  za- 
znaczono w  tytule,  z  dwu  części.  W  pierw- 
szej antor  tłumaczy;  dlaczego  Koło  Polskie 
w  Dumie  Pctersbi.n>;kiej  uznało  zasadę  wy- 
właszczenia folwarków;  w  drugiej  —  rozwi- 
ja program  reform  rolnych,  koniecznych 
dla  poprawy  b^'tu  włościan  w  Krdlestwia. 

Antor  nie  Jest  zwolennikiem  wywtaa«cas> 
nla  folwarkt^w;  wie  dobrze,  że  przymusowe 

wywłaszczenia  obszarów  dworskich  wywo- 
łałoby powszechną  w  kraju  ezproprjarję, 
ogólną  nędzę,  tak,  to  nOlkt  nie  miał  by  nie 
i  Indzie  żyliby  Jak  zwlersąta  (str.  7).  Pkzy* 
Jącle  zasady  wywłaszczenia  przez  Dumę  mia- 
ło na  cela  tylko  wzmożenie  siły  przedsta- 
wicieli narodn  w  walca  przeciw  rządowi, 
a  ie  w  t(j  Dornie  żadnej  sprawiedliwości 
dla  nas  co  do  pruntów  i  folwarków  zapro- 
wadzićby  sit;  nie  dało,  a  sprawiedliwe  pra- 
wo agrarne  tylko  na  sejmie  autononucznym 
w  Warszawie  mośe  byś  wydane,  wląe  Kolo 
Polskie  zgodziło  się  na  zasadę  wywłaszcze- 
nia, byleby  prawo  o  wywłaszczeniu  prze- 
kazać Sejmowi  autonomicznemu  w  Waroa- 
wie.  Antor  zapewnia  nas,  le  w  Dninie  t^' 
chano  na  to,  aby  Koło  Polskie  wyraziło  tfę 
jłr/.tc-iw  wv\vł:isz<'Z«»nfa,  ał)y  Of»^łosić,  że  KoM 
bruui  szlachty,  a  niedba  o  lud,  i  że  dla  te- 
go właśnie  sprawa  reform  agramyck  w  Kri}* 
leatwie  powinna  być  zdecydowana  w  Do- 
m\e^  Petersburskiej,  a  nis  w  Scjjmte  War- 

liZJiw.skim. 

Sprawa  stui,  jak  widzimy,  na  gruncie  czy- 
sto pol itycznym.  Bnma  Petersboiska  z  srtęk- 
.s^ośi  ią  kadecką  nitloży  jnt  do  łilstorJŁ  Sejsi 
Warszawski  jest  dotąd  mirażem,  a  czy  uzna- 
nie zasady  wywłaszczenia  folwarków  (któ- 
rą p.  Grabski  potępia  jako  ekomom&ta)  dla 
chwilowych  konjnnktnr  politycanydi  było 
celowem?  — to  historjii.  isądzi.  Kwestja  cala 
uie  wywołałaby  była  tak  żywej  polemiki,  gdy- 
by uie  to,  że  w  drugiej  części  brosznrj'  p- 
Grabski  wspomina  o  projekcie  ,kolo^lił!sej^^ 
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którą  rozwinął  szczegółowo   w  dziele  p.  t, 
K^terjałj  do  sprawj  wioaciiiuskiej"  i  któ-  . 
xa,  zdaniem  konpetentnych,  jest  utajonem  I 
^gywUweieniein,  przjpominajjąoeni  hakaty* 
styczno  projekt3'  praskie  koloniSftęJi  dla  W.  [ 
Księstwa  Po/,Iliiń^ikif"go.  j 

Czy,  i  o  ile  to  zdłiuie  jest  słuszne  —  w  to  ; 
TTchodzić  tn      będziemy  —  zajmiemy  tylko  ' 
trochę  mlejflca   dla   oceny    „Przemowy  do 
włościan"  z  po  akta  widsenia  socjologłczne- 

go  i  finansowego. 

Rozwój  społeczeństw  wymża  się  przede- 
wiizystkiem  w  ich- różniczkowaniu  8i^;jetit  to 
Jedno  X  nąjbardsiej  pewnych  praw  socjolo- 
^ic/.aych.    Społeczeństwa  dzielą  się  na  ccffM 
większa  ilość?  kast,  stanów,  klas  i  sfer  spo-  : 
łecznycii,    opartycłi    przede  wszy  stkiem  ua 
ekonomlcsnych  warankach  byta  apoleeseń- 
altWa.    Dlatego  też  panowanie    -  Dyktata- 
m  -  jednej   /,  tych   kast,  stuiiów,  klas,  czy  ' 
sfer  nad  pozostałemi,  staje  się  z  biegiem  hi- 
Bfcocjl  coraz  to  mniej  sprawiedliwą,  mniej 
logiesną  i  mniej  możliwą.    W  Egipcie  no-  { 
gła  dłago  rządzić  ka.sra  ka[)fanów,  w  wie-  ' 
kacb   średnicłi  mógł  przez  szereg  wieków 
panować  gUrn  rycerski:  wszędzie  jedo&k  dy- 
ktatora jedn^  staną  prowadziła  do  naduiy* 
cia  władzy.    Pau  Grabski  wie  o  tem  dobrze,  I 
gdy  mówi   na  str.  2\-    „W   dziejach  prze- 
szłycłi  naszego  uurodu  szlachta  nadużywała 
ewoj^  wtadsy  i  o  Ind  nan  Polski  nie  dba-  \ 
la".    Pnn  Orabski  wie,  że  .Dyktatora  Sala-  ; 
chty"  skończyła  się  upadkiem  Państwa.  Pan 
Grabski  wio  także,  że  „Dyktatura  Piuletar- 
jatn**  doprowadsiłab}'  kraj  do  ogólnej  nędzy, 
do  stano,  w  którym  nikt  nfe  ma  nic,  Indsle 
żyją  jak  zwierzęta  (str.  4). 

Mimo  tfi  p.  Grab«»ki  chc«  nas  zaprowadzić 
do  „Dyktatury  Cłiłopskiej Zdaniem  jego 
(»tr.  22)  ,Kolo  Polskie  oddało  w  ręce  wło- 
ścian naszyoh  losy  naauj  ojczyzny"— „prze- 
kazało mu  prawo  stanowienia  o  łosio  fol- 
warków" —  „o  losach  cat^o  majątku  krajo- 
wego'', a  w  sakoćcasenin  broszoiy  (str.  35; 
mówi,  że  ,prsy  dobrobycie  i  odwJaeie,  wlo- 
,ściaiiin  nasz  poczojt  się  dopiero  pierwszy 
„raz  od  cza«ów  Piastowskich  prawdziwym 
„gospodanem  nietylko  swojej  zagrody,  ale 
„t  całego  krąjn".  Moina  mled  dla  aaazego 
chłopa  wiele  ssaoimkn,  praywiąsania  1  nawet 


miłości,  ale  jednocześnie  potępiać  StanowciO 
kierunek,  dążący  do  .Dyktatury  analfahe- 
tdw"— do  powrotu  do  czasów  Piastowskich, 
kt<tryeh  nikt  I  nic  jni  nie  wrdcŁ  nPraemo- 
wa  do  włofician"  p.  Grabskiego  jest  tapree- 
czeniem  najelementami<t)azycb  prawd  socjo- 

logicznycii. 

w  drugiej  części  broszury  p.  Grabski  ro- 
swlja  swój  program  reform  rolnych:  mówi 

więc  o  konieczności  oświaty,  kredytn  hypo- 
tecznet^o,  i  wspomnianej  wyżej  kolonizacji, 
o  usunięciu  szachownic,  serwitutów  i  soli- 
darnej portki  ZA  pożyczki  z  Bankn  wło- 
ściańskiego, o  zabezpieczenin  słniby  folwarcz- 
nej ua  starość,  a  także  o  złym  systemie  po- 
datkowym i  o  konleczuoioi  omni^szeola  ci^ 
żaru  podatkowego  włościan. 

Wszyscy  wiemy,  jak  ciężkiem  jest  obecne 
położenie  skarbn  Padstwa.  Nalefty  odbudo- 
wać f!otę  wojenną,  na  co  przewiduje  się  pół 
loiljarda  rubli  wydatków,  doprowadzenie  do 
poi-ządku  dróg  żelaznych  pochłonie  około 
mi^arda  mbll;  należy  powiększyć  wydaiki 
na  oSwiatQ  rocznie  od  100  do  200  miljonów; 
podniesienie  plac  niższym  funkcjonarjnszom 
rządowym,  płatnym  dziś  gorzej  od  przecięt- 
nego robotolka,  pochłonie  około  GO  miljo- 
nów rubli  rocznie.  A  wszystko  to  musi  byó 
dokonane  przy  jednoczesnem  dążeniu  do 
obniżenia  spożycia  alkoholu,  a  więc  ze 
zaacznem  obnitenlem  naj  ważni  ej  .szego  źród- 
ła dochodów  skarh  owych,  dochodu  z  akcy- 
zy i  monopohi.  ]'od[iiesienie  dochddów  skar- 
bu, a  więc  powiększenie  ciężarów  podatko- 
wych w  oałem  Pailbtwie^  jest  smutną,  ale 
nieodbitą  konieczaodeią. 

Marzenia  o  ulgach  podatkowych,  we  wszel- 
kim kierunku  są  tylko  ezkodliwem  złudzeniem. 
P.  Grabski  zdaje  się  otem  nie  wiedzieć,  kiedy 
na  str.  28,  pisze  , Czyżby  to  nasze  gminy 
„mogły  jdiicić  „co  więcej  niż  dzll?  Nie,  bo 
„i  tak  pl;i<  H  /.a  dużo.  Gdy  więc  mają  na- 
„stąpić  nowo  wydatki,  gdy  dla  większej  ilo- 
„ści  szkół,  dla  poprawienia  dróg  i  t.  p.  ma> 
nją  nas  czekać  koszty,  to  Inaczej  zrobić  nie 
„można,  jak  tylko  dzisiejszo  podatki  rządo- 
„we  silnie  zmniejszy r',  tak  by  starczyło  na 
„samorząd,  bez  podwyższenia  ogółu  opłat  od 
ngo^iodarzy.  Bez  tego  samorząd  Jest  nie« 
f,motUwy,  a  ie  jest  kontecKUie  potrzebny^ 
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,wlęe  tei  i  bes  nigl  w  podftticMh  n%do-  ] 

„wych  obfjfSć  sifj  nie  moto*...   n^F*^  Jnk  \ 
,r;«|</  h^dzie  chcinł  nam  dać  ulgt  >r  mmonndzie,  j 
,^0  tnmi  mijpiertr  ulgf  w  podcUkacJi  zaproaa- 
^dgi^.  A  JeAi  rząd  tUgf  w  podaticaek  nie  t»r 
prowadzi,    to    należy   samorząd  odrzucić? 
Sprzeciwiałoby  się  to  najelemcnturniejt-zyin  ' 
zasadom  nauki  tinansów,  która  twierdzi  8ta-  | 
aoweso,  ie  IndnoM  płici  łatwiej  wysokie  i 
podatki  pny  dobrąj  •dministraeji  kraja  | 
i  wysokim  stanie   oświaty,   nii   niskie  po- 
datki przy  zlej  administracji  i  niskim  po-  ' 
siomie  oświaty.  Nie  wysokie  podatki  do-  I 
prowadziły  itMyjaklegowłoielanina  do  n^dej,  | 
ale  brak  oświaty,  zła  adinlniBtraiqJa,  i  waptfl-  ' 
ne  władanie  ziemią. 

Co  do  nas,  jesteśmy  przekonani,  ie  zapro- 
wadzenie w  krajo  samon^dn,  resp.  antono-  I 
mji,  podniesie  kulturę  t  produkcyjność  eko-  | 
nomiczną  rolnictwa  i  przemysłu  tak  silnie, 
ie  kraj  nasz  zniesie  nawet  podniesione  po- 
datki z  większą  łatwością,  ni*  ddś  SDOst 
podatki  względnie  niewyeolde. 

Ani  na  chwilę  nie  wątpimy,  źe  i  p  (Irrib-  ' 
ski  zgodzi  się  na  zaprowadzenie  samorządu, 
bez  wprowadzenia  ulg  podatkowycii.  Jaki 
więc  cel  ma  w  „Przemowie"  ta  obielinka 
u\p  jioilatkowych  i  twierdzenie,  że  rząd  dać  j 
je  „miw*?— to  dlii  kfti^dego,  znającego  nankę 
linansów,  pozostaniu  zagadką. 


Prawo  i  nauki  polityczne. 

Koskowski  Bolesław.  Polityli  ^  „fi.  8  ka,  , 
sir.  232.  Warszawa-  1907.  Nakład  Oebeth-  | 
nera  i  Wolffa.  Cena  rb.  1,20. 

Gtdwną  czqM  uwag  naszych  pisznaiy  ra- 
czej z  powodu,  aniżeli  o  książce  p  K.  Nie 
cbreray  przez  to  powiedzieć,  żo  o  książce  sa- 
mej niema  wiele  do  pisania.  Przeciwnie,  dla 
ogóła  czytelników  w  Królestwie,  a  po  część  i  i 
i  w  innych  zaborach,  praca  p.  K.  będzie 
pożyteczną,   bo  zaeheci   do  ziipozuania  się 
z  zagadnieniami  zarządu  krajowego,  t.  j.  dzia-  I 
łaliiodei  zarówno  kulturalnej  jak  i  poUtycz-  I 
nej  natiuy.    W  zabonte  rosyjskim  mamy  | 
dopiero  nadzieję  otrzymaniu  samorządu  ad- 
ininistraeyjiK^pr"'.  społeczeństwo  nie  przygo- 
towane ani  do  zarządu  krajem,  ani  nawet 


do  8amopomoqr  społeesną]  n«  eaeiesą  dcal^ 

znajdzie  w  książce  p.  E.  program  działania 
niezmiernie  szeroki.  Szczególniej  dzi^.  pdy 
utrwala  się  przekonanie,  że  zmiany  poliŁyc2- 
no^połeezne  nastąpią  ^Iko  ezqielowo,  waln< 
zówki  p.  K.  powstrzymają  rozczarowanie, 
^dy*  ukażą  w  perspt^ktywie  pole  działalno- 
ści szerokiej,  tak  szerokiej,  że  nadzieja  le- 
pszego zoiganiaowania  sił  obywałelakibh  dla 
sikntaonilejsi«|J  z  uciskiem  walki,  zospędzi 
smutek  i  apatję,  wywołane  przez  ciężkie 
w  państwie  rosyjskiem  narodziny  wolności 
Musimy  wszakte  zaznaczyć,  że  p.  K.  spra- 
wy polityki  gmlnnsi}  pomsza  tylko  pobiel* 
nie,  raczej  nawołując  do  zajęcia  się  niemi, 
aniżeli  traktując  je  poważnie.  Oprócz  tytułu 
głównego,  książka  p.  K.  nosi  i podtytułów. 
Samo  powtórzenie  kilkn  z  nleh,  Jak:  sprawy 
szkolne,  polityka  gruntowa,  sprawy  robot- 
lUi-zo  i  t.  d.  wskazuje  im  to,  ile  kwestji 
autor  poruszył.  Wszystkie  te  sprawy  -to 
wislkle  zadaala  kalttuy  narodowej  i  ^pm- 
wiedUwoid  spolecsnej. 

Antor  nasz  dzieli  tfą  z  czytslniklem  plerw' 

szemi  wrażeniami,  jakie  wyniósł,  zldlżBja/ 
sic  d.)  przedmiotu,  który  traktuje  i  który 
po/uał  nie  ze  żrudeł.  Autor  w  istocie  rze- 
czy pozostsje  wciąi  pod  wpierwssami  wia- 
żeniami"  i  dlatego  ma  czasami  chwilę  zwąt- 
pienia, a  mianowicie,  gdy  cytuje  słowa  p. 
St.  Grabskiego,  że  „prawdziwie  twórczą  po- 
litykę społeczną  może  prowadzić  naród  tyl- 
ko wtedy,  gdy  posiada  własną  organiaiUt 
pai&stwową*. 

Otóż  żywimy  więcej  optymizmu,  aniżeli 
imsz  autor  i  ien;o  ntitorytet.  ijędstemy  w  sta- 
nie wyzyskać  znukuniicie  samorząd  admioi- 
straoyjny,  Jeidi  zeehoemybyó  wiernymi  po- 
lityce reform,  i,  pomimo  braku  niepodległo- 
ści, stworzymy  wielką  i-zecz,  bo  wzino»  iiiniy, 
zjednoczymy  i  uświadomimy  naród  cał^'. 
Roibiory  krnju  znalazły  nas  bez  rozwinię^t 
samoistnej  organizacji  państwowo-adniini- 
stracyjnej,  znalfi/ly  nas  wełiwili,  ^dy  naród, 
we  spółcresnem  słowa  tego  znaczeniu,  uie 
Istmiat  juz  jako  stta  Jednolita.  Zabony 
przerwali  rozwój  nasz  i  nie  pozwolili  kieł- 
kującym uczuciem  ołty wutelskini  dojść  do 
rozkwitu.  Zabrano  nam  rządy  i  ;ar;ąd)u*- 
ju.   Teraz,  gdy  będziemy  w  stanie  dotrsa^ 
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przynajmniej  do  czynności  zarząda,  —  teraz,  I 
gdy  rząd  centralny  musi  z  konieczniości  do-  i 
puścić  nas  do  administracji  Icrajowej,  uzu-  j 
pohilmy  naszą  organizację  obywatelską,  ado- 
flkonalimy  naasą  świadomość  narodową,  a 
pr!'"r\  t;-.  będzie  W  w;'Sokim  ptopntu  twórc^zą. 
Ztt  £>rzykiad  niech  sluży  Iriandja,  która  po 
7  Isteoh  tceif ładnego  •aniOR%da  adminlafera- 
«yjnęg<s  pnysplewEyła  nragnlowaiiie  •prmwj 

Jasna  rzecz,  ti*  położenie  a  i  zadania  naaze 
są  inne  aniżeli  irlandzkie.  Chcieliśmy'  ty\ko 
sanuiezyć,  że  pomimo  braka  własnej  pań- 
stwowości, mając  samorząd  adniŁnistracyjny, 

bt-dziomy  w  stsmio,  o  i!e  my^l  demokratycz- 
na weźmie  górij,  prowadzić  „twórczą  poli-  I 
tykę  społeczną".  ' 

i 

Prawdę  m6wf%c,  p.  K.  w  rocdaiale  p.  t.  | 
,,lOizwdj  życia  gminnego"  zdradza  to,  że  nie  ! 

zastanowił  siq  ffłgbiej  nad  treścią,  ani  chara-  i 
kterem  samorządn  administracyjnego,  rt^y- 
jemy  w  stttleoia  gminy"  —  powtana  p. 
£.  za  panią  DaSBjńaką-OoUdaką-  J«Bt  fo 
frazes,  w  którym  jest  część  prawdy,  ale  też 
i  dużo  bałamatnego  elementu,  szczególniej, 
i;dy  frazes  ten  uzapełnimy  oświadczeniem  i 
autora  (sfer.  188X  to  podosas,  ,gdy  nsądy 
nowożytne  rzadko  widzą  przed  sobą  intere- 
sy eałośri  i  dają  się  pMw<»-1o\vai5  światopo- 
glądom tej  lub  iuuej,  i^iu^y  społecznej,  to, 
pmetwnto}  w  gospodarslTWai^  gmtnayeh 
mniej  jaskrawo  obJaw  ton  dąjo  się  nu- 
ważyć". 

Otóż,   w   rzeczywistości    rządy  centralne 
prawie  wszędzie  demolcratyzowaly  »gospo-  i 
garsfcwa  gminnis*.  I  nie  dsiw:  w  waloe  do-  i 
ntowej  sado  pnedowssystklem  o  achwyeenle 

steru,  a  czasami  nawet  o  pozory  rządu,  pod- 
czas  gdy  o  zarzndztc  (administracji)  uowo- 
wyzwalające  się  grupy  społeczne  często  nie 
inia]y  dokładnego  pojęcia.  Aatornass,  gdy  { 
mówi,  że   „Anglja  swą  potęgę  państwową  | 
i  cywilizacyjni^  zawdzięcza  rozwojowi  samo-  I 
rządu  lokaiuego'*,   uie  zdaje  sobie  sprawy,  | 
ie  samonsąd  wspdłcsesny  zjawił  się,  gdy  j 
Anglja  przeszła  przez  rewelację'  188S  roku  | 
i  gdy  już  hylii  „Panią  wód  i  oceanów". 

Kolebką  nowożytnej   , polityki  gminnej" 
był  nioras  —  a  saczególuuj  w  Anglji  —  rząd  i 
oentralny,  ktdiy,  sdemołEratyzowany  csękio-  ' 


wo  wcMfoiąjT  pomagał  do  swalesania  inte- 
resów klasowych  t  egoismn  klasowego  w  gmi- 

nach. 

Pan  K.  nie  widzt  rdtaicy  pomiędzy  poli- 
^kągminną,  a  polityką  miejską,  a  raczej— za« 

gadnieniaml  ii  sj><,f<  -r.^nrfjn  miasta.  Te  ostatnie 
wyodrębniają  się,  stają  się  naglącemi,  pcha- 
ją do  udoskonalenia  całokształtu  .samorsą* 
du  goBinnego*  i  wskutek  t«go  wywotigą 
w  nas  to  wratenle^  Ae  ftyjemy  w  „stulecia 
gminy". 

Z  zasady  jesteśmy  deceutralistami  skraj- 
nymi  i  przewidujeiAy  zupełne  prasksstaloenie 
się  zarówno  teotji  Jsk  1  maszyiMiji  państwa. 
Musimy  juJnak  zaprotestować  przeciw  nie- 
dokładnościom teoretycznym  i  historycznym 
alorysmdw  pani  Daszyńskiej,  które  p.  Kos- 
kowśki  sobie  przyswoił- 

PowtarzEimy  tu,  że  książka  p.  K.,  pomi- 
mo licznych  jej  braków  i  powierzchownego 
traktowania  przedmiotu,  jest  pożyteczną. 
Mośemy  Jednak  na  polo  oświadomieoia  oby- 
watelskiego fĆjiA  o  krok  dalej. 

iS'.  Mendclson. 

RsniSZlehl  Szymsn.  O  skutkach  kanttfch  ttT' 
irnnid  u  nu;  wy  7^-  "  /.  8-ka,  slr.  57.  Warsza- 
wa, 1907.  Księgarnia  Naukowa.  Cena  kop.  30. 

Biossnra  p.  R-  jeet  odbitką  z  Oase^  S%> 
dowej  Warszawskiej  (>4  43  -  52  r.  1906) 
i  porusza,  kwe&tję  niesłychanie  żywotną, 
leżącą  w  sferze  zarówno  nauki  prawa  jak 
i  dconomji  społecznej.  dradUem  cięikodci 
Jej  jeat  druga  połowa  rozdsialn  V,  w  któ- 
rej autor  zbija  usiłowania  nczonycli  nie- 
mieckich JLiiininga  i  Bylowa  oparcia  ka- 
ralności strajków  na  pojęciu  umowy  o  pra- 
cę. ObJadniwB^  w  uwagach  wrtępnych, 
Jak  należy  pojmować  niezmienność  pojęć 
prawnych  i  w  jakim  stosunku  stoją  one  do 
caloliształtu  warunków  życia  społe<'znego, 
autor  rozbiera  (I)  społeczno-gospodarcze  pod- 
stawy karalności  —  przyczem  sędsi,  że  pod- 
staw\  te  oparte  być  powinny  na  „tenden- 
cjach rozwojowych,  tkwiących  we  współ- 
czesnych praeobraAenlach  nmowy  o  pracę". 
Z  tego  t«ż  pnuktu  widzittia  potępia  karał- 
ność  strajków,  juko  tamującą  wolność  i  swo- 
bodę klas  pracujący«'h  i  niewiele  skuteczną. 
Przedstawiwszy  następnie  (III}  historyczną 
geneaę  kar  aa  zerwanie  unwwy  o  pmeę» 
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autor  streszcza  (IV)  przepisy  prawodawatw, 

obecnie    obowiązujących    w    tej  materji, 
(Austrji,   NieinitM",    Anglji,    Francji,  Rosji 
i  Królestwa  Polskiego).    W  następnym  (V) 
rozdziale  p.  E.  poi>zukaje  zasady  ogólnej,  na 
którąl  moinaby  opraeó  karalność  atrajków 
i  nie  znajduje  jej,  ani  w  niemożności  egze- 
kucji cywilnej,  ani  w  poczuciu  prawnem, 
wywołanem  niedostatecznością  akcji  cywil* 
nej,  ani  w  konieczności  kary,  jako  sarroga> 
tu  szkód  materjalnych  (na  co  zgodzić  się  mo- 
żna%    ani    luikoniec    w  nicbczpicczeństwit! 
zugrażającem  iutereacm  ogóiu   i  bpokojowi 
pabtleznenua  —  n»  oo  zgodzić  się  ntemotea. 
Rozebrawszy  i  Aiytykowawszy  gruntownie  | 
wzmiankowane  wyżej  teorje  Loninga  i  By- 
towa, autor  zamyka  swą  pracę  (VI)  dowo-  ^ 
dzenienif  te  karalność  strajków  jeet  niezgod-  j 
ua  z  wolnością  związków^  i  bezrobocia,  że  nie 
daje  się  zastosować  do  rozpowszechniających  ' 
się  co  raz  silniej  zbiorowych  omów  o  pra-  j 
09  ł  w  końcu  przypomina  nam  (w  przypis- 
ka  na  ostatniej  stronicy),  to  w  państwach 
australijskicli  umowom  zbiorowym  o  praci^ 
nadano  charakter  }mbliczuo-prawuy  i  uało> 
tono  kary  za  zerwanie  tych  umów. 

Praca  p.  Hundszteina  jest  ściśle  uauko- 
wem,  bardzo  suntennera  opracowaniem  kwo- 
S^i,  zasłngującem  na  przeczytanie  —  i  prze- 
stodjowanie.  Przestudjowftnfo  takie  nie  jest 
łatwe  28  wzgl^a  na  styl  niemiecki  i  masę  | 
cndzozlemskieh  wyratoń,  potrzebnie  i  niepo-  1 
trzebnie  przez  aatora  ai^wanyeh.  Na  je^ 
diioj.  1-ej  stronicy,  spotykamy  wyrazy:  trans, 
formacja,  faza,  interpretacja,  infiltracja,  kon- 
atrakcja,  cywilistyczny,  repressja,  uplastycz- 
ni6i  nie  mówiąc  jai  o:  analizie,  analogji, 
dogmalyoe  1  paendologiee. 

Jako  postępowiec,   p.   R.  szaka  podkładu 
dla  oceny  repressfi  karnej  strajków  ,w  ten- 
dencjach rozwojowych,  tkwiących  we  spół- 
czesoycb  pizeobratoniach  nmowy  o  prasę.^'  ! 
Tej  Jednak  tendt  u.  ji  nie  jest  wieroy,  bo  1 

najfiOw;5/:<>    ttuultMicjc    te   kf''i<'    si*?    wyra-  ' 
ziły  w  prawodawstwie  australijskim,  uznają 
właśnie  karataość  strajków.  P.  Randsztein  | 
Jest  doskonałym  prawnikiem  i  wybornym  1 
ekonomistą       nie    jest  jednak  sn.  j  n^ipm 
i  dlatego  lekceważy  interesy  i  bezpieczeń- 
stwo całości  społeczeństwa,  które  w  wielto  ' 


strajkach  cierpi  diatego,  Łe  z  jednej  stnH 
ny  fabrykant  chce  mieć  nie  8  ale  8V4t 
dochodu  z  fabryki,  a  robotnik  nie  1  rb. 
50  kop.,  ale  i  r.  ou  kop.  zarobku.  Z  punktu 
widzenia  socjologicznego— a  dziś  l^lko  ten 
pnnkt  widzenia  jest  postępowyso,  bo  ^sam 
Kautsky"  uważa  społeczeństwo  za  org^anirr: 
(Kweatja  rolna  —  tom  II  str.  42),  z  punktu 
widzenia  interesów  ogóhi  spoteczeAstwa — 
kwesi^a  karalności  stmjków  nieco  inaczej 
się  przedstawia.  Karatnosć  strajków,  jaki> 
zasada  ogólna,  w  obecnym  nstrojtł  prawn- 
dawstwa  robotniczego  (ta  p.  R.  ma  zupelnĄ 
rację)  jest  pnsdl^ytkfem  średniowiecznego 
barbarzyństwa— bezskutecznym  i  nawet  pSf* 
chologicznie  szkodliwym.  Mimo  to,  w  pew- 
nych wypadkach,  lub  przy  pewuym  uksztai- 
towanin  si^  umów  o  pracę,  spolecseAstwo 
mosi  sastnedz  sobie  prawo  Interwencji 
w  sprawarh,  •t^y nikłych  o  prac<},  ma  prawo 
zastrzedz  sobie  ich  rozstrzyganie  i  wykona- 
nie decyzji  siłą,  choćby  nawet  z  zastosowa- 
niem kary  kryminalnej. 

at.  Piołrotridci. 

Medycyna  i  higjena. 
Cbeilsoiii  Władysisw,  dr.  med.   Higjnm  da- 

iiifirnt  iir:nia  fluł  ■^i-cihiUJi.  Wskazówki  dla 
rodziców.  8-ka,  str.  27.  Warszawa,  I'<07.  Skł. 
g\.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.    Cena  kop.  25. 

Broszurka  dr.  Chodeckiego  pr/.*'d>(awia 
popularny  wykład  najważniejszych  przepi- 
sów higjeuicznych,  jakie  mają  być  stosowa- 
ne w  życin  domowym  neznla.  Mowa  wi^ 
tu  o  odżywianiu,  śnie,  pracy  domowej  ucznis, 
o  dbałości  o  czystość   powietrza   w  domu. 

0  sportach,  jakie  mają  być  uprawiane  poza 
lek^amt,  o  szkodliwości  nśywania  alkoboln, 
palenia  tytoniu,  o  ważności  uświadamiania 
płciowego  młodzieży  s/.koincj  i  t.  p.  Pod- 
nosząc tylu  tematów,  autor  z  natury  rzeczy 
dotykał  ich  tylko  powietzchownle,  podając 
wnioski  zasadnicze. 

W  broszurze  t*'j,  napisanej  naoi^ół  inte- 
resująco, uderza  zamiłowanie  autora  do  oz^ 
Stego  powoływania  się  na  prace  „stawnycli 

1  znakomifych  nezonych"  fnanenskieh,  nie- 
mieckich, an.prykańskioh  a  znpfłne  zapo- 
znawanie własnego,  choć  ubogiego  dorobko, 
Z  dziedziny  higjeuy  szkolnej.  Wszak  i  z  prse 
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Wflnitea,  Fiedlera,  Łasowskiego  i  Siwickie*  | 

go;  a  zwhiszcza  F:i]t;kipgo  fpatrz  ,Nowe  to- 
ry*' r.  2.)  mógłby  autor  zatzerpnąf^  nieco 
danych  statystycznych  z  dziedziny  liigjeny 
domowej  naalów. 

Zamało  też  autor  podkreśla  ważność  wy- 
tworzenia odpowiedniej  atmosfery  hig,jeni-  ' 
cisuej  w  domOf  co  w  wytwarzaniu  nałogów  ; 
higjoniczoych  n  daiecke  największą  odgry- 
wa rol^. 

Ponip-u-aź  prTiypomi minie  jfoilobuyih  za- 
sad i  przepisów  higienicznych  Jiigdy  nie 
jeiit  /.hyteczne,  przeto  broBSork^  dr.  Chode- 
cki^  witamy  «  mdawolenlem. 

Dr,  St.  Kopeeffńdń. 

Sprawy  szkohp  i  wychowawcze.  Odczyty 
wygłoszone  w  wydziale  wychowawczym  war- 
szawskiego Towarz.  Higjenicznego.  8-ka,  str. 
IbS.  Warezawa,  Serja  pierwsza.  Nakł. 

Gebethnera  i  WolRa.   Cena  rb.  1. 

W  Towarsyatwie  Higjenlicsnym  nieraz  po- 
ninaoe  są  sprawy  nader  ływotne.  Nieste- 
ty jp<1nak  wie  o  tern  zazwyczaj  tylko  f^r.rzn- 
pta  garstka  uczęszczających    na  odczyty 
całonków.  Seerszy  ogót  stanowczo  saouiło 
wie,  a  co  za  tem  idsie— niewiele  aię  interesuje 
działalnością  te^-n    fnwarzyszcniri.  Pmgnąc 
choć  w  czę4ci   ziomu  zaradzić,  Prezydjum 
wydziału  wychowawczego  postarało  się  o 
ogłosienfo  drakiem  eserega  odeiyt6w,  wy* 
głoszonych  na  posiedzeniach  wydziału,  Kisii^ż- 
ka  niniejsza  stanowi  w{fi;4nio  ^gprjrj  pierwsza"  j 
tego  wydawnictwu.    Na  treść  jej  składa  się 
11  odczytów,  wygloesonydi  w  oiąga  1905 
i  190G  roku  przez  lekarzy  i  pedagogów.  Więc 
profesora  Tosio.    „O   środkacli  ksztnlcenia 
charakteru  młodzieży"^  p.  Szycówny,  „Ety- 
ka i  karaoid  młodziety  azkoloej";  isA  Kor- 
uiłowicza,  .Szkoły  wlecsome  w  Londynie"; 
dr.  Sielski^pro.  „Sprawy  seksualne  w  higje-  ^ 
nie  szkolnej";  dr.  M.  Bieklerowej,  ^Higjena  . 
nancsyoieH  i  nauc^eidek'*;  W.  Jcsierekiego,  | 
.0  nbranin  rcformowanem  uczennic";  P.  So- 
snnwjskief^o,  „Uwagi  dla  zakładających  szko-  ' 
ły  średnie  ogólno-kształcące   i  dla  w)'cho-  i 
wawców";  p.  H.  Kowalewskiej,  »0  gimna- 
styce, oddychanin  a  młodzie-  szkolnftj"; 
dr,  Chodockiego,   „Przyczynki   do  higjeny  | 
nauczania   i  wychowania";   dr.  J.  Piotrow- 
skiego, nO  instytucji  lekarzy  szkol  iiyrii  -za- 


granicą* i  dr.  Kosmowskiego,  „O  zadawania 

lekcji  do  domu  uczniom  szkół  srednick''. 

Jak  ^Yidzimy,  prelęgeaci  poruszyli  i^rawy 
bardzo  ważne. 

Prawie  każdy  odczyt  wywołał  ożywczą, 
czasami  nawet  namiętną  dyskosj^  Ściera- 
ły sUi  zaania,  na  ozem  prawda  zyskiwała 
najbardziej. 

Niestety,  z  dyskusji  tych  pozostał  ślad 
nader  nikfy,  w  postaci  suchydi  i  zwi^złydi 
protokułów  posiedzeń.  Poza  mury  gmaohtt 
Towarzystwa  etho  tych  dyskusji  nie  wy- 
chodziło, dobrze  więc,  chociaż,  że  szersze 
grono  rodziców  i  wyebowawedw,  tyldzie  mo- 
gło  bodaj  w  częiei  zapoznać  się  nieco  blitej 
z  temi  sprawami  zn.  pośroilnii  twem  niniej- 
szej książki.  Z  tego  względu:  „Sprawy  szkol- 
ne I  wydiowawcae*  usługują  na  jaknaj- 
szerszo  rozpowszechnienie. 

„Dalsze  praco,  przedsiębrane  w  tymże  kie- 
runku, n  wykouane  może  w  warunkach,  bar- 
dziej sprzyjających  robocie  naukowej,  ani- 
żeli obecnie,  zło^  się  na  tomy  następne**. 
Tak  kończy  przewodniczący  wydziału 
wychowawczego  dr.  W.  Kosino.yjkf  swe 
„słowo  wstępne",  poprzedzające  szereg 
wzmiankowanycli  odcsytów.  Na  te  „^my 
następne**  oczekiwaó  będziemy  z  npragnle. 
niem. 

Jósef  Mnklauomcz. 

Handel. 

Riesser,  dr.  lUstorjn  rozH-oju  >rttikidt  ban- 
ków tiiemieckich  ze  Hgi-gególuem  uirzglnlnienirm 
ttążności  koncetitriioijntiih.  Z  drugicfjo  wyda- 
nia niemieckiego  z  upoważnienia  autora  prze- 
łożył na  język  polski  Stanisław  Karpiński. 
8-ka,  str.  XII,  235.  Warszawa,  1907.  Skł.  gł. 
w  księgami  E.  Wende  Sp.  Cena  rb.  2. 

Nasse   piśmiennictwo   handlowe  zostało 

wzbogacono  przekhidem  monoi»Tafji  dr.  Ries- 
sera,  byłego  dyrektora  Banku  dla  Handlu 
i  Przemyśla  (Banku  DaRnsstaokiego),  obec- 
nin  profesora  nniwersytrta  berlińskiego. 

W  pierwszej  polowie  swej  pracy  antnr  nie 
poprzestaje  na  such3'm  opisie  rozwoju  wiel- 
kich banków  niemieckich,  ale  kreśli  ten  roz- 
wój na  tie  ogólnego  roswojo  przemysłu  nie. 
mieckiego.  Autor  wykazuje,  żo  rolnictwo 
w  Niemczech  nie  zaspakaja  całości  potrzeb 
kousumcji    wewnętrznej,   skutkiem  czego 
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Niemcy  mottą  importować  oom  więcej  zbo- 
■/-■V  '  ik  samo  tir  potrzeby  przemysłu  nie- 
miockiego  ule  wystarczają  wy twarzaae  w  krn- 
jn  materjaly  sarowt).  Prsywtfss  prodnktów 
rolnych,  i  materjałów  iarowych  jest  tyliio 
w  części  pokryty  wywozem  fabrykatów; 
|>oxoBtiije  przewyika  pnsywozu,  wzrastająca 
%  rokn  HA  rok  (w  r.  1904  ptwwyAm  ta  wy- 
notilft  okrągło  1,5  miljarda  mftrek,  w  r.  1906 
—  1,7  miijarda  marek").  Coraz  bierniejs^^y 
btians  haudiowy  niemiecki  masi  być  kom> 
pensowauy  przez  coraz  czyuniejsz^*  bilaus 
jj^tnicsy.  Stąd  spad*  ha  buiki  niemiockio 
podwójne  zadanie:  popieranie  polityki  eks- 
portowej przez  zfikhuliłTłif  ziigranioznych  od-  } 
dziaiów  i  banków  nijalnych,  oraz  wpływa-  ! 
nie  na  csynnoM  biknsn  płatolcsego  prsez  | 
pEOwftdnnie  operacji  zagraiiicziiyc}).  naby-  | 
wsnie  papierów  obcokrajowy  cli,  udział  w  emi- 
•jftcłi  potyczek  innych  paiistw  i  t.  p.  Je- 
dnoozeliiie  wewnątn  kraju  banki  spełniać 
naszą  zwykle  zadania:  ściąganie  drobnych 
wolnych  kapitałów  w  cela  obracania  ich  na 
potrzeby  przemysłu,  popieranie  przemysłu 
i  bandln  przez  odsielanie  kre^tów,  emito- 
wanie papiardw  pnblieaiyok  i  t.  p.  Odpo< 
wiednio  duue  st;łt}'styczne  wykasują  poj^lą- 
do%vo,  juk  rozmaite  strony  działalności  ban- 
ków uiemieckich  ^tale  wzrastały. 

W  drogiej  połowie  Iwią^  entor  oplaaje 
1  szczegółowo  analizuje  ruch  Iconcentracyj- 
ny  bankowy,  ujawniający  się  w  Niemczech 
w  wysokim  stopnia.  Badając  powody  dąź- 
nodei  konoantraoyjnych,  antor  wskazuje,  mię- 
dsy  innami,  ne  wpfyw  karteli  przemysło- 
wych }  na  wpływ  nowej  ustawy  stfjmplowc-j 
i  nowego  prawa  giełdowego.  Dalej  autor 
bada  poszczególna  drogi,  kUtaeml  siła  iion* 
oentracja  bankowe,  mówi  wl^  o  swi^ksse- 
uiu  kapitałów  akcyjnych,  o  fuzjach,  o  zawią- 
zywaniu specjał nyci)  spółek  (Iriteresscnge- 
melnschaft);  następnie  autor  rozważa  wzrost  j 
sily  i  wpływów  bankiłw  prsez  deoentralisacj^ 
e  więc  przez  zakładanie  komandyt,  oddzia-  , 
łów,  agieiitur  i  kas  wkładow^^ch.  Każda  z  tych  j 
form  ma  swoje  strony  dodatnie  i  ujemne, 
co  sostalo  rospatnone  jasno  i  s  gmntowną 
uiąjomodcią  rzeczy.  Później  aator  saatana* 
wia  STfj  nad  kwestją,  czy  \  jaki  wjtływ  kon- 
centracja bankowa  wywarła  ua  koacentra-  i 
cję  przemysłową,  i  dochodzi  do  wnioskn,  Ae  ' 


naoijół  wpływa  takiego  nie  było.  a  ruch 
koncentracyjny  w  przemyśle  powstał  nieza- 
leżnie od  koncentracji  bankowej,  w  niektó- 
rych jednak  gałęziach,  np.  w  elektrote^- 
nicznej  i  górniczej  wpływ  koncentracji  lian* 
kowej  jest  nie%vątpli\vy.  W  ostatnim  roz- 
dziale autor  bada  dodatnie  i  ujemne  strony 
ostatecznych  remltetów  koncentracji  flan- 
kowej. iNa  korzyió  koncentracji  praemewia 
ułatwienie  świadomej  polityki  eksportowej, 
możność  dokładnego  poznania  ogólnego  sta- 
nu przemysłn  i  poszczególnych  jego  gałęzi, 
śkateesDiejsse  popieranie  praemyała  i  omo" 
żliwionie  łatwej  „mobilizacji  finansowej'*  na 
wypadek  wojny.  Ujemne  strony  koncen- 
trarji  autor  widzi  w  tendencji  monopoli- 
stycznej, ojawniająoej  się  swłacnan  w  dsi»- 
le  emisyjnym,  w  podkopania  bytn  sredoi^O 
i  drobnep;o  bankier.^twa,  którego  w  wielu 
razach  wielkie  banki  nie  są  w  stanie  zastą- 
pić; w  ujemnym  oddaiałanin  ns  byt  ogółn 
pracowników  banko wycłi,  których  zaletnoAć 
wzrosła  w.skutek  koncentracji  banków,  wre- 
szcie—w  osłabieniu  znaczenia  giełdy  wskutek 
kompensowania  wieln  tranzakcji  kapua  i 
sjosedaty  w  samyeh  banlcech  s  ponainiię- 
ciem  giełdy. 

Kilka  dodatkó%v  bibljograficznych  i  tabe- 
larycznych zostało  uzupełnionych  przez  tł uma- 
cza pnBeUadem  si»ewoedania  Banka  Nie- 
mieckiego s*  1906  role,  jako  godnym  neile- 
dowauia  wzorem  sprawozdania  roznmowa- 
negu,  jasnego,  pouczającego.  Tłaaiacz  słu- 
sznie przeciwstawia  to  tprewoidanie  ogłe- 
szanym  prsM  nasie  banki  ssablonowym  epnb* 
%vozaaniom,  z  któiych  prawie  nic  wyeaytnó 
nie  można. 

Jak  widzimy,  treść  książki  jest  bardzo 
łHigata  i  pomssa  kwesftJe  pierwsaonędncij 

doniosłości.    Ktokolwiek  interesuje  się  spre* 
wami  banko wemi,  przeczyta  tę  książkę  % 
ciem,  zadowoleniem  i  pożytkiem. 

Thunacsente  jest  berdso  ndatne.  Styl  prze* 
Idadn  jest  prsejrzysty,  płynny,  język  na- 
ogół  poprawny,  choć  niezupełnie  wolny  od 
usterek:  „przt/Jmotcał  udział**  (sfer.  16>,  „:u 
wyjątkiem*  (Stale),  „w  Strasborgn^  Nancy. 
Reims  i  na  innyiA  placach*  (str.  24),  f,wi^]t*Mą 
piihurr-  (.str.  85),  „tc>d:irliimi/  knpiUitii  fran- 
cuski i  angielski,  jnk  pracowały  w  Portugal j  i 
i  Hiszpjinjl"  (str.  90),  ^yrztgUidaj(^  roczne 
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w^kazj,  uderza  przede  wszy  atk  im...**  (str.  93;. 
Tn  I  owdsie  ttnmaoi  uzupełnił  tekst  nwa- 
gmmi  w  pnyplBacli. 

Dr.  M.  Feldblum, 

Historja  sztuki. 

SygietyAski  A.  M(iki»fmUiiin  Gienfmuki.  Z  92 
itiłstracjami.  S  ka,  str.  104.  Lwów,  1907. 
Skł.  gł.  w  księg.  H.  AHenb«rf«.  Warszawa, 
E.  Wende  i  Sp.  Cena  rb  1.80. 

Maksymiljanowi  Gic-ryniskiemu  oddawna 
należało  gitj  studjum  l)iognitlczno-krytyczno, 
któi'«by  zapozauto  z  nim  bliżej  publiuzuość 
poldB^  —  i  okreHilo,  lab  pnsyniijninfol  dąły- 
lo  do  okrettOiŁte  atsnowiska  togo  mitjtty 
w  rozwoju  nnszflgo  malurstwa. 

Należało  się  teuibardziej,  że  z  nazwiskiem 
tern  kojarzy  się  dorobok  artystyczny — bar* 
dziej  znanego     inlodaMgo  Jago  brata 
Aleksandr;!. 

O  Maksymiljanie  zaj  mało  kto  wie. 

Praca  p.  Sygietyńskiego  stanowi  przyczy- 
nek do  dai^ów  nraaliama"  polskiego.  Prqr-> 
czynek  tern  cenuiejszy,  żo  o  uaj wybitniej- 
szym tego  realizmu  przedstawicielu  zebrał  — 
b^Uż  ze  wtipomuień  oaobititych,  bt^dżteż  z  li- 
stów Ibksa  t  innych  osób,— bardzo  wlało 
wiadomości  biograficznych  z  pierwszej  ręki, 
uzupełnionych  nadto  ciekawymi  i  licznymi 
wyjątkami  z  diteumkn,  jaki  M.  Gierymski 
prowaddt  w  oatatnieb  latach  Ajrcla. 

Ocsywidcie,  artystyczne  dążeate  tęgo  ma- 
];'.r/n  iini!f»piej  Wyjaśniają  jego  prace,  kture 
tu  znajdujemy  w  licznych  i  jak  na  nasze 
stosiiDkl  dość  ataranajeh  reprodakiqjach. 
Sskodft  tylko,  ie  uieina  aol  jadnoj— -barwnej. 

Pogl.'idy  na  sztuką  i  wogóle  kryterjnm 
artystyczne  autora  jest  inafo  oryginalnf*. 
Stoi  ou  na  iitauowiiiku  krybyczuem  Witkie- 
wlesa,  kfedrego  optAjo— jak  to  sam  z  całą 
lojalnością  przyznaje — „weszły  w  anacsnej 
części   do  oinlejazej  pracy". 

Eliffimz  Niewiadtmitku 

WawrzenieeU  H.  BoMin  ')  s:l '<<>•.  Ib-ka. 
str.  37.  Warszawa,  1906.  Wydawnictwo  M, 
Arcła.  Książki  dta  wszystkich  353.  Cena 
kop  iO. 

Broszurka  oczywiście  nie  bez  interesu. 
2robimy  JoJ  zarzut,  to  wskutek  braku  cu- 


dzysłowów i  jednocześnie  częstego  zabiera* 
nia  głosu  przez  antora— cagrtelnik  właiclwie 
nie  wi^  kiedy  przestaje  mówld  Bdcklln,  a  za- 
czyna p^  Wawrzeniecki. 

EUgjuśe  Niemadomski. 

Poezja,  powieść,  dramat. 

Gawalewlozówna  Gustawa  (Toporczanka)  T.i- 
Mtki,  urywki  korenspondencji,  z  przedmową 
Boi  Prusa,  8-ka,  str.  Xli  100.  Warszawa,  1907. 
Oebetłiner  i  WoItT.    Cena  kop  80. 

Po  zmarłej  przedwcześnie,  a  wiele  obie- 
cującej antorco  poaostala  w  spudefAnle  ko- 
renspondencja,  s  której  wybrano  najbardziej 
charnktcryi-tyczne  urywkł,  wrażenia,  reflek- 
sje —  szczere  wylewy  duszy  młodocianej, 
a  tak  bezbrseftnie  już  w  aaraala  wloką  ~~ 
smatoej:  ,10oda,  ładna,  utalentowana  pi* 
sze  o  ii.  p.  Toporczance  Boi.  Prns  w  przed- 
mowie do  niniejszej  książki — mimo  to  wszyst- 
ko nigdy  nie  była  szczęśliwą".  Ona  sama 
potwierdza  to  w  jednym  s  listó^w,  ni^Btnat* 
niejszym  może  z  całego  zbiórka,  mówiąc: 
„Powiadasz  mi  poni,  że  posiadam  jeden  ta- 
lizman: młodość.  Gdzie  zaś!  Czaiiem  zdaje 
mi  się,  że  ciężar  wieków  całych  stoczył  się 
na  moje  zbyt  wątłe  barki...  Snaęaoie?! 
Niema  na  to  miejsca.  .Ta  gn  nie  prag^n*?, 
nie  oczekuję,  nie  wyobrażam  go  sobie  na- 
wet?* 

W  tych  kilka  wleraaaeh  inledei  się  cała 

tr«'46  życia.  Czy  pisał  je  star7.cc,  który  ty- 
lu doznał  w  życiu  zawodów,  aż  przeżył  sam 
siebie  i  wszystkie  swoje  nadzieje?  Kie,  to 
dziewcaę,  n  proga  iycŁa  stojąo^  w  latach, 
kiedy  rojenia  młodzieiScze  zwykły  świat 
ubarwiać  tysiącznymi  kolory,  a  natura  zda 
się  uśmiechać  rozkosznie  i  wabić  do  szczę- 
ścia, do  idotoj  czary  ndech  tywota.  .Listki** 
(  Juwiiiewirz 'iwny  to  cmeuturzystko  uczuć 
i  nud/.iei.  liól  i  smutek  wycłiylają  blado 
twarze  z  każdej  niemal  karty  . . .  Wyzbyć 
się  wszelkich  rojeii  o  szezęicia  dla  Siebie, 
wyzbyć  się  uawet  amntka  własnego,  nkoió 
się  anielską  rezygnacją,  zdobyć  niezłomną 
równowagę,  by  —  poświęcić  się  całopalnie 
pocieszaniu  smutnych,  oto  jakie  przesłanki 
annją  się  przez  karty  niniejszej  ksląiki. 
Niepodobna  przytaczać  tych  kart,  na  któ- 
<  ryoh  wylewa  się  anaere  wqpólczacie  dla  nędsuy 
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Indikiej,  ani  tych,     ktarych  znajduje  wy-  | 

r«z  gorące  umiłowanie  natury  i  jej  cudów, 
ni  tych  nareszcie,  ostatnich  bodaj,  na  któ- 
rych modemy  obserwować,  jak  ta  dusza  wra- 
żliwa t  przecsnlona  reaguje  na  stawiska  hi- 
storyczne ostatniej  doby.  Całość  książki 
jest  dokumoutcm  ?:3'ctn\vyni  niezmiernie  cie- 
kawyui,  Jt^st  ci^eaiś  więcej,  niż  miłą  pamiąt- 
ką po  zgasłej,  a  sympatycznej  oeobie:  takie 
istoty  nie  do  życia  stworzone,  cboć  BZCZO- 
drze  od  natnry  ol)tlarzone,  wyrosły  na  pn^e- 
aiąkłym  pierwiastkami  zła  gruncie  ostatnich 
lat  dziealątlkdw. 

Henryk  Gatte, 

GrMSzeclii  Arłar.  Bnlownicy,  wydanie  dru- 
gie. 8-ka,  str.  525.  Kraków,  1907.  O.  Oe- 
betliner  i  Sp.    Cena  rb.  !.80. 

Przełom  polityczny,  który  przeżyliśmy 
ostatuiemi  laty,  nie  pozostał  bez  wpływu  na 
Uteratnr^  piękny  jawiły  aiQ  dztealątki 
ntworów  beletrystyczny cb,  autorów  mniej 
lub  wiwoj  powołanych,  niekiodj'  nawet  bar- 
dzo utalentowanych,  jak  ileymout,  Tetma- 
jer, Micińakl  I  inni.  Były  to  powieńei  i  dra- 
maty, osnute  na  wypadkach  najnowszych, 

0  spiskacli,  /.amacłiach,  bombadi,  biaunin- 
gach,  „towarzyszach"  i  , szpiclach*',  buntach 

1  ba^kadach. 

Bo  tej  literatary,  którąby  motoa  naswać 
„sezonową",  należy  ostatnia  powfe;4c^  autora 
„Ki-etów"  i  „Szarańczy",  p.  t.  „Bojownicy". 
Bojownikami  są  tu  młodzi  zapaleńcy,  męi- 
csyźni  I  kobiety,  ktdny  prsemycąją  przez 
granicy  „bibułę"  nielegalną,  w  piwnicy  jed- 
nego /  (iottiów  w  odległej  flzinlnicy  Warsza- 
wy ukiadają  i  drukują  piiuuo  socjalistyczne, 
naratojąc  tysl^krotnie  wolnodó  Ł  fty^ie,  sło- 
wem, prqrKotow^J%  grunt  pod  zaaiew  rewo- 
lucji. 

liruszecki  ma  za  w  icle  talentu,  aby  z  jakiej^o- 
kolwiekbądż  przedmiotu  srobi6  rsecz  trywial- 
ną, i  za  mało  jeduoezednie  wkłada  staranno- 
ści i  miłości  w  swe  utwory,  aby  inóg}  two- 
rayó  prawdziwe  dzieła  sztuki.  „Bojownicy" 
podniecają  nieamiecille  wyobraźnię,  budzą 
niewycserpnjąoe  się  ai  do  ostatniej  kartki 
/aciokawicnie,  ale  emocje  te  nie  mają  nic 
wsp<ilnego  z  rozkos/.ą  estetyczną:  przeciw- 
nie, jesit  w  tern  uczucia  coś,  cu  przypomina 
waraasenle,  Jakie  wywołoje  —  sensaoja. 


Brak  pogłębienia  spotecsnego  i  pąyeholo* 

gicznego  sprawia,  że  Bojownicy"  nie  nmieją 
wzbudzić  ku  sobie  sj  rapatji,  wogóie  jakiet^- 
kolwiekbądź  trwałego  uc/ucia.  I  czytelnik, 
przeczytawasy  ksiąikę  jednym  tchem,  odnm- 
ca  ją  obojętnie  i  równie  o  niej  prędko  za- 
pomina. Cn  nie  wzruszało  antom  podczas 
tworzenia,  nie  może  ailniej  wzruszać  i  czy- 
telnika. 

B.  Gaik, 

IrzykawtM  Karol  i  Htbert  Henryk.  Dobr^h 
lizie  i  >łothiei.   Komedja  w  5  aktach.  8-ka, 
str.    195.    Stanisławów,    !0n7     Wikł.  księg 
Słaudacłiera  i  Sp.  (Marjan  Haskien.    Skł.  cł. 
w  Warszawie  E.  Wende  i  Sp.  Cena  rb.  I^O. 

^Bobrodaiej  dodziel*  nosi  na  sobie  prae- 

ważne  pi*jtnn  anf-orn  ,Pałnby'  i  „Nowel- 
czyli  ociężałość,  dokładność  opracowania 
w  szczegółach,  przeładowanie  tymi  szcze- 
gółami, jako  aigomMitaeją  sbyteesa%»  pi^- 
czyniającą  sio  raczej  do  zamącenia  wnte- 
nia,  niż  do  podniesicnfa  skali  jego  wymow- 
ności,  zapowiedź  na  pierwszycli  stronach 
czegoi  nkawykł^;o,  a  na  ostatnich  stro- 
nach Zftwód...  Na  dobro  pana  Mohorta  za- 
pisałbym humor,  kt<'try  jest  solą  atyck.i  te- 
go, blizko  dwieście  dużych  stron  mającego, 
tttwora. 

Pana  Irzykowskiego  zaliczam  do  kategoryi  * 

pisarr^',  pozbawiniiydi  talentu.  Looz  \v\- 
padnie  na  tym  miejscu  zdeiiniować  talent. 

Według  mojfgo  rozumienia,  talent  nie  jest 
niczym  innym,  jak  tylko  moittośdą  edobjfdn 

techniki  malarskiej,  rzeźbiarskiej  !nb  literac- 
kiej, nimporte . . .  Zaś  to,  co  się  ma  do  puwie- 
dzente,  lefty  właściwie  poza  sfen|  talentu  i  x»- 
leży  najzupełniej  od  głębokości  danego  czło- 
wieka (antorat.  Wszak  można  być  głębokim 
mężem  i  nie  posiadać  talentu  ^zdolności 
nzewnętrzniania  ukrytych  skarbów  dnasy). 
I  odwrotnie  —  można  być  plytUm,  a  po- 
s5ada<'  taSont.  Jest  jeszcze  trzecia  katp^o- 
rju  literatów  —  tych,  którzy  posiadają  ta- 
lent i  glubię:  Mickiewicz,  Żeromski,  Przy- 
byszewski . . .  twdrcy. 

Irzykowskiego  stawiam  w  nielicznym  rzę» 
d-zip  atitori5w  pierwszej  kategorjt.  Ma  on 
cos  do  powiedzenia  i  mówi  —  bez  taieutu; 
jego  praoe  s%  nudne,  brak  im  wdsięka  lab 
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ognia,  są  wymozolone,  wypocone,  i  szczycą 
się  jedną  tylko  cnotą:  szczerością.  Szcze- 
rość to  bardzo  wiele  —  jeżeli  idzie  w  parze 
z  nakiirą  twórca^.  Lecs  jatell  idito  w  tany 
z  kaltiini,  wyrodą  n*  gmnde  j«)ow<igo  pe- 
symizmu, jak  to  ma  miejsce  n  nntorti  .Pu- 
łuby".  to  wprawdzie  szczerość  stanowi  je- 
dyną wartoió  takiej  książki,  sde  za  małą 
warioiiS  w  atotaaktt  do  jąj  braków.  Zaicte, 
można  pisać  aroyd/.icla,  Lędąc,  przepojonym 
najeżam iejszH  niewiar!^  w  ludzkość,  wiai-i^ 
w  jej  zafc^ttdniczą  podłość,  oLludę  i  giupo^, 
motoa  pisać  dsieła  iwtetna— pod  Ignn  waze- 
lako  warankiem,  że  się  pOllada  talent.  Wów- 
czas t<'tnł  w  utworze  groza  albo  melancho- 
Ija,  tragedja  albo  lagoduy  smutek,  zgrzyt 
azydentwa  albo  westchniania  rezygnacji. 
Toć  i  Swift  byl  pesymistą,  1  Gogol,  1  W^a> 
rski.  i  Maupassant  i  Julos  Lafargue,  a  ze 
współczesnych  nassycK  choćby  Kasprowicz, 
Pnsybysaawaki...  Ich  dsieła  wBroszaJą.  „Pa- 
łaba*^  p.  Inykowskiego,  mimo  prawdziwej 
psychoiogji,  nuży.  P.  Irzykowski  poka^njp; 
oto,  co  spostrzugłuml  Spostrzegł  istotnie 
brzydiue  rzeczy;  niest«ty,  powiedział  nam 
o  nteh  po  pedancka  (choć  może  w  dnazy  za- 
plnksił,  albo  się  oburzył)  a  szczerość  propa- 
guje, jak  uudny  nauczyciel.  Z  tego  powo- 
da oiewiadumo,  do  jakiej  kategorji  dzieł 
zallczyd  Mp'*2ttbQ'*:  do  literatury  t.  s.  pięk*  : 
nej,  czy  naukowej— prawd<^odobnie  do  żad- 
nej z  nicli  Przypnp/czam  wreszcie,  że  gdy- 
by zrezygiiuwa}  z  samodzielnej,  „twórczotici'', 
a  oddał  się  krytyce  literacki^,  to  przy  ce- 
chującej go  sumienności  i  adolnofel  anidizo- 
wanfa,  mui^lby  położyć-  pewne  zasługi  w  t^j 
dziedzinie.  Jego  studjum  o  Hebbio  dotąd 
nie  czytałem).  W  jednej  ze  swoich  znako- 
mityek,  epokowych  wpraat  ksi^tek  („Współ- 
czesna powieść  polska")  Stanisław  Brzozow- 
ski mówi:  „W  „Pałubie"  Irzykowski  .'^palił 
za  sobą  mosty,  dlatego  tak  nieskończenie 
drc^m,  tak  nieskończenie  cennym  |est  on  | 
dla  mnie,  jako  pisarz*.  Ten  jeden  rys,  zdol- 
ność rozwoju  duchowego  antnra  ^.Dobrodzieja 
złodziei",  przestania  Brzozowskiemu  wszyst- 
kie pozostałe  wady,  kaie  zapomnieć  nawet 
o  tam,  źe  Irzykowski  nie  ma  talentu  pisarskie* 
^o.  czyli  że  jest  nudny,  i  po/wala  imi  o  IrzY- 
kowskim  mówić,  jako  o  drogim  mu  pwar-K. 
W  .Dobrodzieja  złodziei**  nic  si^  w  iiio-  ' 


zofjl  Irzykowdclego  nie  zmieniło.  Przybyło 
tylko  ze  współpracownictwem  pana  Mohorta 
kilka  buitft  Moifi  i  troclię  ruchu  w  tej  pięcioakto- 
wej komedji,  poświęconej  wykazaniu  podlost- 
kowatości  natury  ludzkiej,  dużo  zacięcia  farso- 
wego, które  jednak  zostaje  zmiażdżone  przez 
nawał  sacz^ółów  i  niezmierną  długość  nfcwo- 
rn.  Komedja  ta  obiitt:^e  wprawdzie  w  mch, 
ale  Jeet  pozbawiona  akejl.  Fignry  diank- 
terystyczno,  i  dowcipy  nie  mogą  uratować 
sprawy.  Zpoza  wysilania  się  na  ekscen- 
tryczność  wyziera  kultura,  ale  kultura  jało^ 
wa.  Bo  Jaktet  moina  naswaó  kultury,  któ- 
ra wydała  owoc  o  smaku  macy,  —  satyta« 
łowany  „Dobrodziej  złodziei". 

Waciaw  Gmbimki. 

Lieder  Rollcz  Waolaw.  PUini  tiieputllcgk, 
Z  wydań  rękopiśmiennych  odbito  w  Warsia- 
wic,  1906.  8-ka,  2  arkusze.   Cena  haL  80. 

Ozy  okraślenie  tytułowe  „Pieśni**  jeet  ich 

atrybutem?  Czy  może— jak  to  przypuszczać 
można  ze  wzgl<}du  na  swoisty  a  dziwny 
często  użytek,  który  zazwyczaj  czyni  poeta 
z  wyrazów ->  czy  moto  stoe^Je  si^  ono  do 
przedmiotu  pieśni,  do  treści  zbiorku?  doli- 
czy brzmienia  strunyt  o  któr%  tu  autor  po- 
trąca? 

Złote  ponocne  dgnie  nu  polacii  rozpalmy 
Przy  płonących  ogniskach  kręgiem  siądi- 

[my  amotnie, 
I  zawodśmy  mistyciaie  na  cieść  Wisły 

[psalmy. 

Powieszawszy  po  wierzbach  niepotrzebne 

[lotole. 

A  jednak  ten  zbiorek  niewielki,   z  82-ch 

nieliczbowanych  stronic  składający  się,  przy- 
pomina nam  żywo  io-sy  autora,  jako  poety. 

Kto  taki  wolny,  taki  pan, 
Tak  dumny  —  niepodległy? 

Określenie  staje  się  wtedy  atrybutom  po- 
ezji W.  Łiedera.  „Niepodległość'*  zaś  jego 

jest  raczej  sani;jtnoŚct%  1  samobytnictwem. 
Przypominają  sio  jop^o  oryginalne  wystąpie- 
nia, różne  wydania  rękopiśmienne  w  ogra- 
niczom^  liczbie  ^zemlarzy,  jego  zuchwałe, 
i  niespodziewane  wyzwania,  rzucane  ogółowi 
o  wiele  wrzełSniej  ni*  szeroki  rozpfłos  uzy- 
skała zasada  sztuki  „jedynego  dla  jedynego*, 
zasada  obowiązku  poety  być  niezrozomia- 
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nym  i— niezrozomiałym.  I  gdy  W.  Lieder 
woła  nJam  bogów  syn,  sorc  ludzkich  król, 
poeta  mto(i<;  Polski",  to  ostatuie  to  wyrażenie 
nie  dziwi  bm  zbytało,  ehod  wujacj  wto- 
my  o  wielkim  ]«go  odosobnleDto  i  wielktąj 
Bamotności. 

Tak  ted^",  pomimo  iż  bezpośrednim  przed- 
miotem pitóui  w  ostatnim  zbiorku  są  „mi- 
Styczne  psaliny*  ne  czedó  Wisły,  psalmy 
rzewne  1  piękne,  przypomntonie  Q^0to  od- 
wróci naszą  uwagę  ka  losom  poezji  autora 
i  sprawi,  że  w  aszacłi  nam  zabrzmi  znana 
nntew  Myślę  ta  o  wielkim  zbierze,  zatytu- 
łowanym ze  staroświecka  „Waciatta  Holiaa 
J.icttn-n  Wiersińir  ^mV</«  pierwsze  i  trzecie 
putctóre  tcydane  w  Kj'akowie  roku  MDCCC. 
ŁXXXX  VIII.  Nejgleinieji  — nąjzmatniej 
odczawft  Bię  te  nnta,  <e  poetę  me  w  rękach 
bnrdou  eolski,  że  slnchanym  być  winien,  że 
winien  by^^  ,,serc  królem",  u  jednak...  Na 
czym  polega  bamobytnictwo,  czy  „niepodle- 
głoM*'  poely,  i  od  czego  selefty  Jego  oeaanot- 
uienie?  Jeżeli  zowie  siebie  .poetą  mhdcj 
Polski",  jeżeli  wspominaliśmy  o  ,sztnce  je- 
dynko dla  jedynego",  nie  należy  sąd^sić,  ii 
jest  (pomimo  częstej  dziweeznośet  stylu), 
ntezroznmlalymf  Jest  coś  wspólnego  mię- 
dzy poezją  Lledera  a  poei^ą  „Najmłodszych^. 

Po.v/,ja  jego  odznacza  się  wielką  —  i  zbyt- 
uii^  n  ii  wet  —  prostotą  i  tchnie  pełną  staroś- 
wiecczyzną  w  stylu,  w  temetedl,  ohoóby 
w  Łytale. 

»Odyby  nz  się  już  z  życiem  tałaczym 

(upoinć, 

Mied  wioenę  i  czaraoslem  gaentjm  płn- 

Igiem  orać! 

Oprói'z  tęslcnoty  —  nie  do  wiejskiesro  mo- 
że żywota,  lecz  poprostu— do  ciszy  i  spokoju, 
przebije  elę  tn  nedeweyetko  rozkochanie  się 
w  tonie  poezji  «/'iro-poIskiej  .  . .  Ale  gdzieA 
dama  i  gdzież  ^niepodległość? 

„Cqrje  tek  serce  rzewnie  diga? 

.Na  meim  ciole  eledzieło  merzenie 
nCiehe^  e  w  swen  coi  grało  harficznie. 


„Od  i«t  najmłodszych  cierpiąc  wdzięcz- 
ono życie 

fZe  iródeł  beśnl,  sam  elę  hsinią  stelem,  ' 


„Baśnią  pachnącą  arabri:^  i  arabskim 
•Pismem,  jak  wschodu  druk  nie/rozu- 

[niialjK. 

iSą  to  wyznania  prawdziwe  i  szczere.  Baśń 
w  seren  poety  żyje,  żyje  marzenie  i  new* 
ność.   Tylko  —  nie  spostrzega,  v>.  to  wszyst- 
ko w  dnszy  jego  zamknifjte  głęboko  Iż 
brak  ma  zazwyczaj  środków  poetyckich,  br«k 
różdAkt  czarodziejskiej,  któraby   marassie  , 
w  eerea  słochaczy  przelad  mogla,  którejby 
skinienie  nas  baśnią  otoczyło.    Oti)  dlac^-  j 
go  bardon  eolski  staje  się  tęsknotą  nieunse- 
czy wistuiouą,  a  udziałem  poety  —  ból  osa-  i 
motniMiia.  A  mistyczne  peelmy,  WfAle  wy-  | 
śpiewane,  są  rzewne,  proste  i  brzmią  Jsk  W 

fa  czarnoleskiego  pene.  | 

A,  DrogossetcM. 

Łuskina   Ewa  i   Stępowski  Leon. 
sztuka  popularna  w  5-u  aktach  z  dziejów  oa-  ■ 
szej  pieśni.    4-to,  str.  190.  Krak6w,  l<)Ob.  ' 

Naki  W.  L.  Anczyca  i  Sp  Cena  rb.  l.SO 

W  miarę  jak  rozwija  się  akcja,  budzi  sie 
w  czytelniku  jakie:i  przypomnienie,  wraże- 
nie znanego  tonn,  ohociat  ssosegÓlow;eh  i 
reminiscencji  wskazać  nie  umie,  chyba  pó- 
źniej dopiero,  gdy  w}'stępuje  .kwestarz", 
pr/.ypominający  nieco  „Rapsoda'^  z  Legion* 
Wyspiańskiego.  Bsat  oka  na  tytnl  1— eban^ 
kter  przypomnienia  wyjaśni  się  wnet  Site* 
ku  popularna  .  .  .  tak  ...  To  ten  sam  ton... 
Autorowie  stylizują  w  okreólonym  Itierunku. 
Stają  w  pamięci  dawne,  dawne,  neiwae  nte* 
Id  ludowe,  jakad  iuwa  CSrerlsiMła  Gelasiewi* 
cza,  może  rzeczy  dawniejsze  jeszcze,  czni* 
melodramaty,  oblicie  polane  sosem  sentymen- 
utuym,  szereg  obrazów  naiwnie  symbolla- 
uych  bez  węsla  dramatycsn^o,  lecz  nato- 
miast urozmaicone  śpiewem  i  tańcami,  saro- 
gat  opery  i  surogat  tragedji.  z  odpowiednim 
morałem  czy  tezą.  Z  dziejów  pieśni . . .  Ces- 
tralną  postadą  jest  to,  rosnmie  elę,  Szopen, 
wokoło  grupują  się,  Jak  w  apoteozie  „sztu- 
ki popularnej'*,  Szuman,  Heine,  J.  Sar.i 
Towiański,  Delfina  Potocka,  w  głębi  zaś  Boh- 
dan Jadski,  Mickiewicz,,  ks.  Adam  CmrDo* 
ryski,  Klaadyna  Pofeoeka,  Lndwlk  FlUP' 
Materjulem  obrazów  i  sytuacyj  są  rzeczywi- 
ste lub  domniemane  szególy  z  życia  Sach 
pena.  Być  może,  najtrafniej  scharakterjio- 
wany  zosta]  stosunek  artysty  do  J«ssgo 
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Sandft,  natottila«(  TowImIsU  «o«lał  hanleboie 

skaiykfłlnrowany.    Iżby  jcflnak  dotrzeć  do 
morału  czy   tezy,  mnsiiny    uuzgltjduić  Uo, 
ua  kt<>ryiu  autorowie  szkicuwemi  pociągnię- 
ciami pendita  t/bwctnyli  obraa  s  „daiejdw  na- 
szej pieśni".    Są  to  dni  popogromowe  z  r. 
1831  i  jest  to  śu  itunie  roku  1848,  przemija- 
jącej, a  cudnej  wiosny  Indów  . . .  Szopen 
i  pieśń  jego  —  to  echo  dnwy  narodu,  to 
pieśń  iegjonów  .     To  wsiakte  nie  wazytitko. 
S.  hyłek  wieku  XV'III.  Konstytucja  8-go  ma- 
ja rozszerzała  prawa  obywatelstwa  na  war-  i 
•twy  upośledzone,  pot^owała  t^tno  życia  < 
narodowego.  Chłop  pocsot  się  cslowlekieai,  | 
obywatelem,  i  członkiem  społeczności  swo«  | 
jej.    W  ludzie  wiejskim,  siermiężnym,  spo-  ' 
tężuiala  dujiza  narodu,  w  jego  pieśni  fujar- 
kowej wyraa  swój  znalasla,  a  Scopen  » ten 
instrument  boski,  cudowny,  który  użycsył 
głosu  tonom,  w  fujarce  zaklętym?  . . .  Leg^jo- 
uy  i  lud  w  zespole  zupełnym  —  oto  są  dzie-  t 
Je  naszej  pieśni,  to  dzieje  artysty.  | 

Artysta  na  obci^  siemi,  otociony  Indimi  | 
głuchymi,  żądającymi  jeno  zribawy  i  tańca, 
wpadł  w  niewolę  demona  (J.  Sand  i  i  zginał, 
lecz  nie  zginie  to,  co  było  jego  dubzi^,  jego 
csynem...  Mie  kx«8  ta  Jeaacae  lymboln, 
•nie  odsłonięte  jeszcze  do  dna  znaczenie  dzie- 
jów pieśni  naszej.  Ma  ono  wyśpiewa<5  je- 
szcze ten  jeden  cud:  „z  szlachtą  polską  — 
polaki  lud**.  Teras  dopiero  legjon  powsta- 
nia, legjon  Mickiewicza,  który  będzie  wcie- 
lać w  ^.ycie  w  iarę  mesjaniczną,  głosić  b^dste 
wolność  wbzystkim  ludom  Europy. 

Wszystko  to  byłoby  wcale  piękne,  i  na- 
wet postarallbyfaiy  si^  wcielić  do  legjttnn  ~ 
jak  tepn  *yczą  sobie  autorowie  —  ks.  Adauia,  I 
iako  niekorouo%%'aneęn  króla,  ^tak  byw;t  w  ajio- 
tcozacli),  gdyby  te  i»ymbole  istotnie  wywija- 
ły 8i^  X  pokawa&owanej  fabuły,  były  ich 
naturalnym  uzupełnieniem,  ich  kwiatem 
i  wonią.  Gdybyśmy  jiio  słyszeli  tylko,  lecz 
czuli,  te  w  muzj^ce  Szopena  gra  oniemiała 
fnjarica  Wojtka,  który  Jest  ta  aosobitalem 
chłopa  Polskiego.  Lecz  wratalia  tsgo  nie 
doznajemy.  Nie  każda  stylizacja  prowadzi 
do  pomyślnych  wyników. 

A.  DngottetetM. 


MtrfHn  Ludwik  -  Hieronim  Pieiim.  8-ka, 
str.  78.  Kraków,  1907.  Nakł.  autora.  Skł. 
fłów.  w  ksi^*  l>.  E.  fMedleinB  Cena  kor.  2. 

Fonną  sw%,  a  ponlsk%d  i  treicią  ^lećni** 

p.  Morstina  przypominają  lirykę  Kasprowi- 
cza. Ale  czy  slusznem  jest  czynić  z  tego 
powodu  młodemu  poecie  zarzut  naśladowni- 
ctwa? Pamiętać  najpraód  tneeba,  ie  wazy« 
scy  prawie  poeci  (nie  wyjnająo  nawet  naj- 
w^ybitniejszych)  naśladują  na  razie  dawnych 
mistrzów  —  przynajmniej  poeci  o  wyższej 
knltane  literackiej.  X  nie  mołe  być  Inaci^. 
Umysł  młodzieńczy,  zanim  dozna  pełni  wsa« 
żeń  życiowych,  ndcznwn  najbliższo  mu  wra- 
żenia artystyczne,  a  talent  (twórczy),  pobu- 
dsony  przei  odnoine  arcy&iała  srtoki,  z  ży- 
wiołową poniekąd  siłą  fsaca  się  do  naślado- 
wania  ich.  Ale,  wyżfszy  samodzielny  talent 
z  większą  jeszcze  siłą  wchłania,  przerabia 
w  sobie  i  odtwarza  różne  oddziaływania 
tycia,  w  miarę  Jak  one  eoraa  wsseehstronniej 
go  ogarniają.  Oczywiście,  w  rozwoju  stop- 
niowym są  stany  pośrednie,  o  różnym  usto- 
sunkowaniu samorzutnych  i  naśladowczych 
dążeń  w  twóresoćd  młodsieńciydi  poetów. 
Jakżeż  się  przedstawia  ten  stosanek  w  liryce 
p.  Morstina? 

Na  ogAł  dość  różnie. 

Niniejszy  jej  wytwór— to  pięć  obszernych 
pieśni  o  jednolitym,  choć  niebyt  wyrainym 
wątku  ideowym.  Na  wstępie  „Pieśni  przed 
Pieśniami",  okre.41enie  jiolęgi  poezji,  bardzo 
górne  i  szerokie,  nie  tyle  jednak  pono  od- 
onbe  beipoćndnlo  i  samodsielnie,  co  wsięte 
na  wiaxą  z  dawnych  hynmów,  na  Jej  cześć 
wyśpiewanych.  W  następnych  pieśniach 
tenże  sam  zasadniczy  temat  potęgi  poezji 
rozwinięty  zostaje  w  różnych  dziedzinach 
życia  i  twórczości.  UkasaJe  się  nam  na- 
przód w  wieszczej  mocy  proroków  hebraj- 
skich, jako  natchnionych  rzeczników  przed 
ludem  a  bożej  mocy"i  następnie  dźwięczy 
w  odesncin  wrateń  natory,  wsbndzającydi 
nastroje,  wstrząśnionia  i  porywy  duszy  po- 
etyckiej. (Pieśń  druga:  Jesienią.  Przed  bu- 
rzą. Sen  t^kuot  moich);  dalej  widnieje 
w  obrasle  nienasyconych  pragnień  i  funta* 
^i  zwyrodnii^ego  w  poczocln  swej  wszech- 
władzy mocarza  (Pieśń  trzecia:  Na  Palaty- 
nie);  wreszcie  w  dwóch  ostatnich  pieśuiuch, 
z  których  Jedna  joiit  właściwie  djalogiem 
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dramutyczno-lirycznym,  ten  ztisudnic/.y  te- 
mat ]Hit«j:,M  wyroźa  się  w  uatchnieniaoh, 
wzbudzonych  w  duszy  poetyckiej  przez  aaj- 
wytate  piękno,  oneesywistaiające  Bi^  w  nto- 
ka  wieczno-kobifoym.  Najbardziej  Ba  moi- 
Btnie  odczuty  111  i  iiajndatnioj  odtwontonym, 
wydaje  mi  się  laoLyw  px'zewodui  całego  cy- 
klu lirycznego  w  pieśni  drugiej,  a  szczegól- 
niej w  ^«nv«ej  jej  cx^i,  oddającej  bardzo 
]iif;knie  i  poetycznie  wraźenisi  1  nastriije  je- 
sienne. Są  tu  barwne  obrazy  poetyckie,  jest 
żywe  odczucie  przyrody,  jest  też  forma  pię- 
kna, o  oier6wn€j  urprawdsle,  dowolnej,  ale 
wvrazistcj  rytmict!  u  icrs/  łu  cj.  Symfonjn 
jesienna  pcH>ty  kończy  się  takim  obrazem 
naatrojowyui: 

Na  skraju  bora  dumam  Ja  siedzący, 
i  wzrok  wysyłam  na  szare  pól  pMtnOw 

Smutno  mi  smutno! 

Tej  ziemi  niojt  j  /;ihini:uiiem  VłtAn% 

A  za  muą  btoi  w  puri>n!  z<; 

tiych  w&T*  wieczornych,  cu  s>i^  do  «na 

w  szacie  co  bhiskium  słońcu  s/i  zrTozłota, 
na  kt<5rej  .4wiecł  nić  pajęczji.  blado, 
w  liści  powiędlych  złocistej  koronie 
atoi  tęeknota 

1  obie  ręce  kładzie  mi  na  glow^. 

Za  mną  nieba  kolomwe 

za  mną  słońce  gasnąc  plonie 

1  szeleszczą  drzewa  Itlele, 
aa  mną  bór  stoją»-y  gada 
urrifv.vśi  i<'.  Ul  i ście. 
Już  go  mroki  nocy  cienią, 

Jot  mgła  wstaje  lekka  blada , . . 
jCttienią,  Jesienią .... 

2  tego  ustępa  jnt  widać  — a  moinaby 

przytoczyć  wiele  innycłi,  niemniej  udatnych 
—  jak  artystyc/.iiio  poslngtijc  si<>  poetri  tą 
uowocztouą  \ii  uus  glówuie  przez  Kasprowi- 
cza wprowadzoną)  fonną  wierssowania,  ktd* 
rą  mizwnn  ,v  m  symfoniczną  ae  względu  na 
jej  długie  dkresy,  powikłany  rystinfk  ryt- 
miczny i  wynikającą  stąd  zawiłość  meiodji 
iJiarmouji  poetyckich,  słażących  do  odda- 
nia róinofodnej,  poplątanej,  wewnętrznie 
polnej  spnrfrznyrh  tonów  i  naatroj6Wf  za- 
wartości duszy  współczesnej. 

P.  Morstin  w  kilkn  utworach  swoich,  któ- 
re dotychczas  0(;losil|  okazuje  wiele  skłon- 


nośi'i  do  zatapiania  się  w  chaotycznych  tej 
dnszy  głębinach  i  zdaje  się  posindać  duż  • 
danych,  aby  sLać  się  jednym  wyuiow  uych 
Jej  necsnikdw. 

W,  Gofl<m*ki. 

Słoński  Edward.    Jl- mni,  ,\,  r.  Opowiadania 
i   dzisiejsze.    S  ka,  sir.   17b.    Warszawa,  1907. 
Nakł.  Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  S  ów.  Skł. 

głów.  w  księg  E,  Wcrtdc  i  Sp.  Cena  rb.  1,60. 

^  W  literaturze  naszej  beletrystycznej  ostat- 
nich dwa  lat  pojawiły  się  nowe  temafy 
i  nowe  typy,  przedtem  zupełnie  nieznane, 

'  chyba  z  nielicznych  drnkdw,  które  fujem- 
nemi  drogami  pr/edostawaly  się  zza  kordo- 
nn.  Mówimy  tn  o  ntworadi  literackidi,  do 
których  treść  zaczerpnięto  z  wypadków  po- 
litycznych ostatniej  doby.  Czy  nie  zawcze- 
śnie  na  taką  literaturę?  Zapewne!  ., -o  ma 
olyć  w  pieśni,  musi  zginąć  w  życiu",  mówi 
Schiller  —  i  jest  to  zupełnie  alossna  zaaada. 
/>  drn^foj  jednak  strony  niepodobnn  dziwić 
się  autorom,  że  nęcą  icłi  przedmioty,  tak 
potężnie  wstrząsające  duszą,  a  do  niedawna 
tak  niedostępne. 

„Bezimieńce,  opowiadania  d/isiejs/.c",  pió- 

I  ra  utalentowanego  poety,  Kd\vivr<lii  Słoń- 
skiego,  należą  właśnie  do  tego  dziaiu  utwo- 
rów. Wieje  z  tej  książki,  smatek  benna- 
dziej ny  i  rozpacz  bezbrzeżna.  Są  to  dzieje 
nieophikanych  ofisir  dzisiejszej  rewolucji, 
tych  ludzi  bezimieunycłi,  często  niewinnych, 
CO  ginęli  dziesiątkami  w  zanikach  ulic,  wię-  , 
zięuiach  I  na  sznbienieach,  ginęli  bez  słowa 

]  skargi,  często  nawet  bez  tego  pocieszającego 
przeświadczenia,  że  śmierć  ich  komu  nu  coś 
przydać  się  może.  Umierali  wśród  głębokiej 
nocy,  niewiedząe,  czy  zaprawdę  kledyi  świ- 
ty rozpalą  się  nad  ziemią  . . . 

A!c  nie!  Bo  kiedyś  wypełnić  się  musi 
czara  Icrwi  oUarneJ  —  i  słońce  dnia  nowego 
rozświeci  się  nad  Indzkością. 

!      Takie  refleksje  nasuwąją  się  przy  czyta- 

I  niu  ,.l?(!ziinieńców",  Przypominiiji^  oni  nJo- 
co  również  niedawno  wydanych  „Lodzi  ro- 
wolncjl**  Andrzeja  Niemojewskiego,  prae- 
wytazając  ich  głębią  liryzmOt  b^ącego  cmen- 
tamem  ei  hcm  z  kaidl|j  stroni^r  dzieła  p. 
Siońskiego. 

Bmt^  GaUe, 


Digitized  by  Google 


437 


TttatJerPrzarwa  Kazimiers.  Wybór  potjji 
(nowtih  8-ka,  str.  379.  Warszawa,  IW.  Nakł. 

Gebethnera  i  WolTTa.    Cena  rb.  130. 

Tetmajer  jpst  nietylko  jednym  /.  niijwy-  I 
bitniejtizych,  lecz  także  jednym  z  najpoczy-  ; 
tniejs^reh  naszych  poetów  wspAłeaesnyeh.  | 
Z  wydaniami  j«go  poezji  ąpotykamy  się  ' 
często  i  zawsze  z  jediuikini  upodobaniem  do  I 
nich  powracamy.   Tyle  treści  w  ich  osno- 
wie, tyle  artyzmn  w  Ich  formie.    Obecny,  j 
nowy  wybór,  zawiera  przeważnie  rzeczy,  do-  j 
brzc  /nane  ogółowi.    W  skład  jego  weszły  ' 
cztery  i)ierw8ze  serje  liryk  poety,  oraz  nio-  j 
które  późniejsze  jego  ntwoiy:  kilkA  frag-  | 
mentdw  a  dnunato  „Zawiasa  Ctomy"  i  kil-  , 
kn  wierszy  z  jirzygotowująccj  si^  do  druku  | 
serji  G-ej.    Godne  jest  uwagi,  że  ten  „Wy-  , 
bór  poezji",  dość  obszerny  i  nader  zajmujący,  ; 
nie  sawiera  wcale  liryk  erottycsnych.  A  je-  j 
dnak  Tetmajer  doU  powoechnie  poczyty-  ; 
wany  bywa  za  wyłącznego  śpiewaka  miło-  ! 
.ści.    Nieraz  zarzucano  mu  wielk%  w  tym  ', 
względnie  jednostftmooM.  Pokasiąje  al^  źe  i 
znmdt  ten  niezupełnie  Jest  uzasadniony,  | 
skoro  pozfi  oluębom  tematów  miłosnych  po-  | 
eta  tyle  znalazł  żródel  uatchnieuia,  tyle  tre- 
ści dle  swych  atworów.  Ale  inSdła  te  prze 
wainte  tryakąją  w  mroesnyeh  dsiedzinach 
zwątpienia  i  pesymizmu,   treść   owa  pozba- 
wiona jest  wiary   i  ufności   w  jukikolwiek 
pozytywny  cel  życia.    Tetmajer  jest  typo- 
wym piewcą  ae^^rcasnego  roastroju  doazy 
współczesnej.   Prz^  wszystkie  jego  ntwory 
nieprzerwanym   prawie  wątkiem   snuje  się 
boleść  rozpaczy  i  niewiary,  i  dżwit*czy  w  nich 
ciągle  t^knota  doszy,  potrzebującej  wierzyć, 
nfesdoln^  wytyd  w  atmosferze  aceptycsnej 
negacji. 

Wy  których  serca  i  ramiona  krzepi 
w  mozohułj  wiili-e  o  idej  zwycięstwo 
wiara,  że  będzie  jio  zwyc^etwie  lepiej 

....  jak  ja  wam  tej  wiary 
zazdroszczę  silnej.  Dla  mnie  ve  sny  złote 
mózgów  płomieunycli  są  jako  czcze  mary. 
1  coraz  większą  w  oczach  niam  ciemnotę 
I chciałbym  wierzyć,  lecz  wierzyć  nie  mogę. 
Dokąd  iić?  —  Kle  wiem. . .  a^bllem  mą 

[drogę 

W  rfowach  lyeh  dobitnie  atę  wyrala  mo-  , 
tyw  piwwodni  całej  poe^i  Tetmajera.  Zgn- 


bił  on  swą  drug<},  podobnie  jak  ją  zgubiło 
pokolenie,  do  którego  należy,  pokolenie,  któ- 
re wyaiło  s  epoki  pozytywizmu,  a  utraciw- 
szy wyłączną  jej  wiarę  w  wiedzę,  jako  po- 
tęgę, w  postęp,  jako  najwyższ«^  prawo  życia, 
bardzo  dalekie  Jest  jeszcze  od  jali.iejś  syn- 
tezy wleneA  docsesnycli  i  wieesnych  w  prqr- 
szlym,  zaledwie  pneezawauym  obecnie,  od- 
rodzenia duchowym  ludzkości.  Obecnie  tę 
odległą  (a  może  nieziszczalną  zgoła)  przy- 
szłoU  zasłaniają  nam  w  dziedzinie  litecatory 
m^oe  opary  dekadentyzmu,  wytwarzające 
się  z  rozkładu  upadłyob  ideałów  ną)blii«sej 
nom  przeszłości. 

Tetmajer  nie  uległ  wpływom  tych  choro- 
blf wyeh  mfazmatów  rozkładowych;  ze  wajg^ 
du  na  treść  i  formę  swej  poezji,  nie  może  być 
zaliczony  do  naszych  dekndentów  współczes- 
nych; ale  nie  należy  też  do  istniejących  je- 
sacae  n  nas  niewiela  wybitnych  prsedsta- 
wicieli  ideałów  pożyty  wnycli,  nie  ma  ani  Śla- 
du ich  wiary  i  ufności.  Ahy  si^  o  tym  prze- 
konać, dość  go  porównać  z  Konopnicką,  lab 
choóby  ze  s<!ept^  cznym  ironiatą,  Asnykiem, 
który  gorąco  umiał  nieraz  wierzyó  i  pragnąć. 
Tetmajer  je.-;t  uczniem  poetyckim  czystc;^o 
sceptycyzmu,  przedstawicielem  pewnego  krót- 
kiego momentu  w  naszym  życiu  dnchowym, 
w  którym,  na  skutek  doznanych  zawodów 
i  rozczarowań,  zapanowało  u  nas  zwątpienie 
w  najkrańcowszej  swej  postaci  i  obojętno, 
nawet  o  sobie  samym  wątpiące,  zwątpienie. 
To  trt  twórczość  naszego  sceptycznego  li- 
ryka możnaby  nazwać  poetyckim  gestem 
machnif^cia  ręką  na  wszystko,  w  co  tak  nie- 
dawno jeszcze  wierzono  i  uiauo.  Ale  nie 
jest  to  s[)okojny,  ironiczno-szyderezy  geat 
Anatf^  France'a.  U  Tetmajera,  wyraża  on 
owszem  wielki  niepokój,  peleii  jc<t  .smoflcti, 
tęsknoty,  żalu,  owego  żalu  pu  czymś  drogim, 
utraconym  a  pożądanym,  o  którym  Cłiopta 
powiedział,  że  przenika  całą  Jego  mnzykę, 
a  tylko  w  polskim  języku  nazwać  się  daje. 
Dodajmy,  że  przenika  on  całą  poo/ję  pol- 
ską (poniekąd  i  poezję  słowiańską)  osobli- 
wie w  epokach  rozczarowań  i  zwątpieiA. 
Jakżeż  żywo,  a  w  jak  pięknycli  harmoniach 
poetyckich  dźwięczy  w  sceptycznych  pieś- 
niacłi  naszego  liryka. . .  Dość  przejrzeć  obe- 
cny ich  wybór.  Począwszy  od  codnycb,  po- 
wsseehnie  manycli,  a  nigdy  doćć  podzl- 
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wianych  poezji  tatrzańskich,  aż  do  prze- 
pysznego cyklu  poezji  wiotkich,  wszędzie 
spotykamy  tu  perły  natchnienia,  skarby  ar- 
tymii.  Tdife  nfewofy,  jakt  .Pny  moraklm 
oka",  ,Melodje  mgieł  tatrzańskich",  „Wi- 
dziadło", całe  cykle  „Preludjów".  „Zamy- 
śleń**  i  tyle  inoycli  rzeczy,  ktdrych  tu  na- 
wet wyllCByć  niepodobna,  a%  to  małe  arcy- 
dzieła nasząf  poezji  współczesnej- 

W  ut  h  f  na  nich  polega  główne  znacze- 
nie twórczości  Tetmajera.  Niedorównywa- 
j%  im  wł^kne  ntwoiy  poety.  Nie  mówiąc 
Jnio  wJelUoh  Jego  powledeiMdi,  obeRerniejsze 
nawet  nfrwory  w  ninfejs/j-ni  zbiorze  o  %vieleż 
nitej  stoją  od  drobnych,  a  nieocenionych 
klejnotów  lirycznycł^  Farafre^  biblijne 
■%  to  tylko  piękne  transkrypcje  poe^rcUe, 
bez  ideowei^o  pogłębienia  i  oryginalnego 
njpcia  tematów;  opowieść  sntyrycznn  okta- 
wą Dic  nie  zawiera  godnego  uwagi,  a  fra- 
gmenty diamatyesne  li  tjlko  liryoaneml  Ja- 
inieją  pięknościami.  W  liryzmie  eiła  ptęk- 
nodó  i  cała  siła  poezji  Tetmajera  —  w  nim 
trwałe  jej  znaczenie  dla  naszej  literatury. 

W.  Gottom^. 


Rołniciwo  i  hodowla. 

RewlaMlI  Stanisław.  Pogadanka  o  mrz^- 
dM^eft  rersnych  i  aprzeża^jnych,  niezbrdni/cJt 
w  <i()si)od'irsiii  ir  iriijslyi))!.  8-ka,  str.  50.  War- 
suwa,  190b.  Skt.  gł.  w  ksiog.  Polskiej.  Bi- 
blioteka .Ootpodana'*  t.  III.  Cena  kop.  30. 

W  ^oeób  przystępny  aator  pnedstawia 
lamdyt  na  których  opiera  riQ  budowa  na- 
rzędzi ręcznych:  siekiory.  rydla,  kopacza 
i  motyki,  grabi,  sierpa,  kosy,  podając  obszer- 
niejszy opia  iniwiarek  i  korzyści  ich  ożycia. 
Z  naraodzi  apnęłajnyck  ani^diąjemy  Opis 
wszystkich  waAniAjesyGh,  niywanycb  do 
uprawy  roli. 

Liczne  rysunki,  starannie  wykonane,  ilu- 
•tnją  omawiany  przedmiot,  a  historja  roz^ 
woju  wadaiiej«qrck  aan^dzi  przyczynia  się 
do  silniejszego  zainteresowania  ^ię  czytelni- 
ka,  znającego  z  praktyki  otnawiune  na- 
ra^daia.  Styl  jasny  i  język  pupruwuy  sta- 
nowią niemabi  salet)  fecjj  kaiąteoaki. 

Dr.  J.  W.  KwTfińAi. 


Pedagogja»  książki  dla  dzieci. 

Bełza  Władysław.  Dzieci  polskie  w  tiatcnitch 
czamch.  24  obrazki  z  dziejów  nasnch  zebrał.  .. 
Wydanie  driigie  z  10  ryaankami  Waleręgo  Ct- 
jasza.  8-ka,  atr.  234.  Warszawa,  1907.  Na- 
kład Oebethiiera  i  WolTIa.  Cena  w  opr.  kart.  rb.  1 . 

O  zbiorkn  tym  moźnaby  powiedzieć  ęło- 
wiinii  iloJooia:  .Pomysł  ten  był  kapitalny 
lecz  dzień  feralny*.  Stanowczo  w  r-^^r^'' 
nyra*  dniu  sblerał  p.  Bełza  te  <^wiad«nia, 
lub,  co  pewniejaM,  w  feralny  dm^  zao> 
patrzył  je  we  „wstępne  ałowo*  s  zapowie- 
dzią  do  dziatwy, 

. . .  iik  da  im ... .  kilka  przykładów 

Z  tycia  i  czynów  (waszych)  naddzladów* 

No,  a  cliyba  nie  sposób  podejrzewać,  żeby 
antor  pragnij  aby  młodsiet  „wzorowała  ni^" 

na  imci  Adasiu  Szmigielskim,  co  to  it*ie> 
wiele  myśląc,  uczciwszy  uszy,  dał  w  pnp*j 
podobnemu  i>obie  młokosowi,  co  w  końcu, 
kiedy  -  poszli  odbijanego,  nie  obekll  mu  oddać 
wojewodztonkf*  Miodośf  SobkMdt  t«wni^ 
nie  przedstawia  przykłada— co,  wedle  słc^w 
autora,  „poczciwe  ziarnu  w  iserduszkacli  zro- 
dai".  Kie  znaczy  to  bynajmniej,  ieby  opo« 
władanie  BogaleŁlego  pod  powyiej  przyto- 
czonym tytułem  nie  miało  wartości.  Prze- 
ciwnie, jest  to  jeden  z  najciekawszych  i  naj- 
lepiej opracowanych  ustępów  w  całym  zbiór- 
ka. Tylko,  jakto  go  pogodfić  z  owym  .sło- 
wem wstępnym**.  Tot  samo  mniej  więcej 
powiedzieć  można  o  wyjątku  a  pil^nc^j  pO* 
wieści  Kzewaskie)?o. 

Są  także  w  zbiorku  opowiadania  Aleksan- 
dry Borkowskiej:  nKaiątę  8ierotka^  i  A. 
Kr.  M.  „Zgubione  dziecię",  do  któryi  h  zmSw 
niepodobna  chyba  zastosować  stów  p.  Beb^ 

„Spójr/.rie  w  te  kai-t^',  a  zobaczycie 
Jakie  to  było  ich  dawne  życie, 
W  jakich  to  cnotach  rośli  ci  mali, 
Co  to  się  póiniej  wielkimi  stall'. 

Jakież  to  cnoty?  A  no  i  ki>iąż^  liadziwiłł 
i  malntka  ŁesaczyAska  spaU  spoluilnlet  gdy 
sen  ich  zmorzył,  a  starsi  opiekunowie  O  nid 
Sapomnieli. 

Do  „takich  wzorów,  co  tu  jaśnieją**  nie- 
nazbyt  ohyba  trudno  się  sblityć. 
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if  eo  da  klika  opowiadań,  możnaby 
poczyni*^  poważne  zastrzeżenia.  Zresztą  mniej 
wi^j  dają  się  one  skreślić  w  dwóch  sło- 
wach: Nitt  bumonizują  z  przedmową.  OtO 
gł^^wna  wad*  ksfą^  ak^rilimil  bardao  po* 

Jóeef  Muklanowicz. 


Męozkowska  Teodora.  .S'^A•o^v  mies2ane.  (Ko- 
edukacja). Ib-ka,  str.  78.  Warszawa  1^07. 
Kai4żki  dla  wszystkich  Nr.  320.  Nakład  M. 
Areta.  Cena  kop.  15. 

Spraw*  adcół  mfouaayeh  n  nas  ma  gant* 

kę  fanatycznych  zwolenników  i  drugą — za- 
ciekłych przeciwników.  Szerszy  (względnie) 
ogói  rodziców  i  nauczycieli  ma  o  kwestji 
tit)  bardsto  niejasne  pojęcie,  łnstyktow&le  Je- 
dnak cioje  do  nloj  pewną  nieeb^ 

ZUmać  uprzedzenia  przeciwników  tej  ka- 
tegorji,  i  tą  drogą  zwiększać  własne  szeregi 
—  oto  najprostsze  wskazanie  dla  bojowni- 
ków tej,  bynajmniej  zresztą  nie  nowel,  idei. 
Ha  poeaątek,  nąjbardziej  nadawałoby  ai^  do 
coI(5w  ngitacyjnych  czysto  przedmiotowe 
ujęcie  tej  kwestji  dla  zaznajomienia  z  nią 
ci^rtelnikdw.  Hamy  taką  pracę  w  literata- 
rae  naasej.  Mów1q  o  brosnim  p.  Osntiier- 


szwerowej  „O  wspólnem  obn  płci  kształcenia 
w  Polsce",  pisanej  z  godnem  uznania  dąże- 
niem do  bezstronności.  Takie  też  dążenia 
mtała  widocsnle  i  p.  Teodora  Męczkowska, 
przystępując  do  opracowania  tej  ksl^ki. 
Miała  to  być  broszurka  informacyjna,  pne- 
znaczona  neosywiście  „dla  wszystkich".  Ale 
temperament  antoki  nprowadzit  ją  nieco 
za  daleko;  broscarka  s  Informacyjnej  stąje 
si^  agitacyjną.  P.  Męczkowska  porzuca  nie- 
kiedy j)<łzycje  obrane,  j)r/ę<'hoclzi  lio  zaczep- 
nych.   Czy  w  ten  sposób  łatwiej  dojd/ie  do 

nmienonego  cela?  Die  sdaje  ml  się.  Wia- 
ra i  zapał  autorki  może  poruszą  mi  chwilę 

jednostki;  ogół  czytelników  przejdzie  uad 
tem  do  porządku  dziennego.  .K  i  te  jedno- 
stki, o  Ile  nie  mają  pozostać  na  sawsae  be<> 
krytycznymi,  ślepymi  wielbicielami,  lecz  prze- 
ciwnie, stanąć  mają  pod  sztandarem  koedu- 
kacji, jako  Jej  rycerae— będą  musieli  z  ideą 
tą  zapoznać  się  witedialironnie. 

Broesorkę  p.  Męcakow^ej  odo^tać  w  kaź- 
dym  razie  warto;  może  wła^nif  ]»ośrednio 
tą  drogą  zmniejszf\  się  szeregi  „obojętnych"* 
i  powiększą  się  szeregi  którejbądi  ze  stron 
walcaąqrek,  a  to  Jni  wygrana. 


Pragnj^c  ułatwić  pnrojumicric  sfą  pnrniędry  autorami  i  tkimncznmi  ?  jednej, 
a  wydav^cariii  z  drugiej  .strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  be/p/atnic  ula  zawia- 
domień, a)  ze  strony  autorów  i  tłumaczów  o  pracach  gotowych  już.  bodących  w  ro- 
bocie, lub  wreszcie  dopiero  zamierzonycłi,  dla  których  poszukują  nakładców;  b)  ze 
•trony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  planowanych  dzieł  lub  wydawnictw 
i  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanych  w  Językach  obcych. 


Poszukuje  się  nakładcy  na  Zbiór  fragmentów  p.  t.  „V!  uściskach  szatana". 


Księgarnia  polaka  B.  Folonleckl  we  Lwowie,  pnygotowiąje  I  wyda  nakładem  wła- 
snym w  tlomaesenlti  poiśkiem  dsieło  d-ra  mad.  Sebttnenbeigera:  „Łebensknast— Heilkansfc*. 


Dokonano  przekladn  i  poszukuje  sic  nakładcy  na  Zoli  „Theatro",  zawierający  utwory 
sceniczne  Therese  Raquio — Leb  hćritieró  Zabourdin  —  Le  bouton  de  rose. 


DUelo  Oasagne'a  Perspectiw  pfatlqLiłe  wyjdzie  wlcrdtce  w  j^raekJadzle  polskim* 
nakładem  Towa»fatwa  Komandytowego  „Wydawnictwo  podręesnlków  askolnych". 


NEKROLOGJA. 


Dnia  12-go  października  rozstał  się  ze 
światem  Jeden  a  nąjatarsąych  kelęgaray 


warszawskich,  redaktor  „Strzechy  Ilod/in- 
nej"  i  ^Polskiej  Wszeclmicy  Ludowej",  wła- 
ściciel drnkainl,  i,  p.  ifdbord  KoliMkL 
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KRONIKA. 


--  Michnl  hr.  Tyszkiewicz  z  Andrnszfhyki 
uęlosił  koukurtś  nu  napsianie  w  języku  pol- 
skim dw<ich  utworów:  1)  monografii  o  polskiej  i 
eslachcio  zagrodciwej  na  Kosi  pod  wzglądem  , 
etnograficznym,  historycznym,  socy alno-poli- 
tyrznym,  ekonomicznym,  religijnym,  i  sta-  ' 
tybtycznym:    oraz  2)   komedii  popularnej, 
ostmtej  na  tlo  stosunków  życiowych  tejże 
s/.l;i>  lity.  Nagro<ly:  za  pierwszą  prace  500  rb. 
ZUS  zii  djugą  300  rb.    Termin  przedstawię-  i 
nia  prac  upływa  15  28  czerwca  l'JU8  i. 

=  W  Itabliuie  zawarty  został  pned  re- 
jentem alct  knpna  przez  komitet  Biblioteki 
publicznej,  biblioteki  i  zbiorów  po  4,  p.  Ilie- 
roniniie  Łopacińskim.  Tym  sposobem  Lubli- 
nowi przybyła  knltnralna  wielkiąj  dooioalofci 
placówka. 

=  W  Ameryce  ma  się  odbyć  .Kongres 

polski-*.  iiiHi^cy  ńa  celu  obrona  linienia  i  na- 
rodowości poibkiej  (tak  często  narażanej  na 
haniebną  poniewierkę  przez  różnych  plsar^),  | 
oraz  obronę  interesów  polskich  w  Ameryce.  , 
W  tym  celu    cenzor  zjazdn   zaprasza  do  | 
Waszyngtonu  mężów  stanu,  prawodawców,  I 
literatów,  aby  przybyciem  swojem  uświetnili  ' 
kongras,  mając  nadzieję,  iż  £aropejczycy 
wyaele;r".iii  ^'''^  --.r  iip!'  in-zed-Stiiwirieli. 

=  F.  Bolfsliiw  Ijinuiiiowslci  przygotowuje  ! 
do  dl  liku  ot)>zerny  życiorys  Stanisława  Wor-  : 
cellu.  Drukował  on  już  krótką  jego  biogra-  j 
łiję  w  paryskim  Przeghnizif  Sonijnttshjt  :ti»nii  \ 
1893   r.     (^o    Jo   7.;iL;rfłiiicziu'J    Jzialiilnośi-i  1 
Worrella.,  posiada  on  oblity  materyjal,  zebra-  I 
ny  przezeiL  w  bibliotekach  Paryża,  P>ruk8elli, 
Londynu  i  Eapperswylo;  lecz  laiedoBtateczne  i 
ma  wiadomości  o  pobycie  W.  w  Liceom  | 
Wołyóskieiii   i  o  międzyczasie  od  1S20  do 
18iK>  r.   Szczególniej  pragnąłby  mieć  obszer 
niejną  wiadomość  o  żonie  jego,  Salomei 
z  (ioms:  Kaszowskiej,  oraz  o  lo^^io  jego  dzieci. 
Liji  isza   więc  uprzejmie  tycłi  wszystkich, 
eony         jakie  o  tcm  wiadomośclt  O  łaska- 
we nadesłanie  mu  ich. 

Gdyby  ktoś  posiadał  podobiznę  Worcella, 
wyświadczyliby  przyslauiom  jnj  wiolka  usłu- 
gę p.  Limanowbliiemu.  Z  wdzięcznością  go- 
tów jest  on  zwrórić  koszta  je)  reprodokcyi, 
gdyby  to  okazało  się  potrzebne. 

Adres  p.  Limanowdcicgo:  Kraków,  nL  Łob- 
zowska, 31.  i 


Architekt    Wrzesień-puździernik.   Stry-  I 
jłi'i-ki  T,  Mii«'zyński  F..  .Stary  t«atr,  War- 
chalowski  Jerzy,  Współpracownictwo  w  arcbi>  I 
tektuise;   Kronika;  W  dodatku:  Konknraa;  ' 


—  Biblioteka  Nowa . . .  kaznodziejska.  Zesz. 
11.  Kazania  ks.  ks.  L.  Żebrowskiego  z  Wil- 
na (2);  £dmanda  Gryglewicza,  prob.  z  Śle- 
sina; G.  S.  Ż,  \ar,  S.  F...,  Kaitlii,  Kieł- 
czewskiego,  prob.  z  Czempinia  (2);  X.  i  J. 
Koterbskiego,  prob.  z  Kamionki  VVielkiej. 

—  Cni  wersalu  a.  Zfsz,  41^-417.  Tloe-ii.-k 
F.,  Jau  Kochuuuwiki  w  świetle  doŁycłioza- 
sowych  wyników  krytyki  historyczno-lite- 
rackiej; Konttymowicz.  Jan  Ogiński,  Tra> 
gedja  w  OlinianaeK,  legenda  bistor.  %  XIV. 
w.,  na  starych  szparf^ałaeh  oparta;  Balicki 
Ant.  Eozeb.,  l^ia  ludzi,  powieść,  (Luźne  kar- 
ty  współenanego  r^kopitn). 

—  pomocnicza.  Rozbiór  kryty<'zny  i  do- 
kładna treść  z  objaśnieniami  do  ^vszv^t|^icb 
ustępów  poetycznych  na  VI.  kl.  szk<)ł  .śred- 
nich (do  wypisów  niemieckiob  Ippoldta  i  Sty* 
la(!)  nskntecznlł  dr.  A.  P. 

—  Biblioteka  Warszawska.  Październik.  K. 
Zdzieckowskii  Łnna:  S.  Aakenazy,  Kontrola 
kottsnlacka;  J.  Kallenbadi,  O  Wincentym 

Polu;  K.  Puffke,  Anglja  i  Rosja:  A.  Tn- 
tiak,  Oskar  Wilde,  jako  liryk;  W.  Bogu^ław- 
ski.  Chroniczny  przełom  w  teatrze;  A.  Po- 
tocki, Kuch  literacki  we  Francji;  Piśmien- 
nictwo; Kronika  miesięczna;  Wiadomości 
naok         literackie,  bitjliof^ratlczue. 

—  Eieutis,  czasopismo  Elsów  pod  redak<yą 
Stanisława  Witkowskiego.   T.  II  m  wiosny 

i  latn  V. 

—  liomiletyka  i  Przewodnik  Społeczny.  Paź- 
dziernik, Reforma  w  dnehn  katolickim:  Ko- 

rs-fiMiszfi  modernizmu;  Gdzie  szukać  wzorów 
wymowy  ko.ścielnoj?  Dział  kaznodziejski; 
Kazaniu  na  urorzystości.  Kazania  przygod- 
ne; Asce^ka;  Wiadomości  teologiosno^pas- 
toralne. 

—  Kronika  Dentystyczna.  Październik.  Dr. 
A.  GaAski,  Która  metoda  leczenia  z;[rorzeli 
miazgi  i  zaopatrj^wanta  korzeni  daje  najlep- 
sze wyniki?  Dział  sprawozdawczy;  Ś.  p. 
Prof.  Willonghby  Dayton  Miller;  Ś.  p  Prof. 
Hans  Albrecht:  Listy  do  Redakcji;  V.  Wszech- 
rosyjskl  Zjazd  Odontologiczny  w  Moskwie; 
Krouika  i  sprawy  zawodowe 

--  Krytyka    I'aidziernik.    Zesz.   X.  {t\ 

0  wolną  myśl:  Tadeusz  Nalepiński,  Odpra- 
wy; Dr.  Z.  Ditózyńska-Golirtska,  Z  podręcz- 
nikowej literatury  ''konomii-znoj.  Cyprian 
Jiorwid,  Noc  tysiączna  druga:  Wacław  Sie- 
roszewski, Mał^ń^wo,  powiesi;  Jan  Topass, 
Trzy  dziwne  dnszo:  Jerzy  Kurnatowski, 
Mnterjali/.ui  U/.ieiuwy  a  solidarY/.ui;  Wanda 
Krzyżanowska,  roezje;  Dr.  W.  Miklaszew- 
ski, Zagadnienia  seksuaLne;  Pizęgląd  prasy 
polskiej   i  obcej;   Sprawozdania  nankowe 

1  liti  l  arkie. 

—  Krytyka  Lekarska  rażdziermk.  Z.  Kram- 
s/.tyk,  Iva8\  chorj'ch  lekarzy;  II.  Goldszmit, 
Wrażenie  z  Berlina;  Dr.  W.  Dobn^liski, 
Ust^y  z  dzieła  Lelio  Montela;  LekscM, 
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—  Htetltcznik  pedagogiczny.  Wrzesień.  Lud  | 
przemawia;  1'recz  l  utrakwizai-ją!;  O  pa-  i 
mięci  skreślił  K.  Słomka;  Zjazdy  wakacyj- 
ne naaczycielstwa  czeskiego  i  słowiańskiego; 
Beorganizacja  Kasy  Wzajemnej  POmocy 
„Polskicgi)  Towarzystwa  Pedagogicznego" 
w  Cieszynie;  SStatut  Wzajemnej  Pomocy; 
Z  Polskiego  Towanystwa  Pedasro-^icznego: 
Odpowiedz  na  korespondencję  w  Schulblacie.  i 

—  Muzeum-    Pierwsze   kroki;    Schorr   dr.  i 
M.,  Ważniejsze  kwestje  z  łłist^i  semickiego  • 
Wschodu;  Wojciechowski  dr.  K.,  Towaraya- 
two  wspierania  nledostataieh  nosniów  uni- 
wersyteckich w  Wilnie  —  o  sobie;  B3'kow- 
ski  dr.  Ł.,  Wrażenia  z  liceów  francuskich; 
Bdtoher  v.  Z.,  Kilka  nwag  w  sprawie  re- 
formy   naaczanla  matematyki  w  szkołach 
średnich;    Oceny  i  sprawozdania  przez  d-ra 
M.  Reitera,  A.  Juworskic^^o,  d-ra  Fr.  Krcka,  i 
M.  Braudatiittera,  d-ra  K.  Zagajewskiego, 
d-ra  W.  Rriedberga,  d-ra  M.  Janellego,  d-ra  I 
W.  Wról)la,  .1.  Piiitkii,  P.  Geberta,  i  S.  Pa-  I 
włowskiego;    Kronika  szkolna  i  pedagoglcz-  ' 
na;  Wiadomości  bibliograficzne;  Bibliograf-  j 
Ja  Kom.  «d.  nar.;    Sprawy  Towan^twa 
nancsycieli  sskól  wyższych. 

—  Październik.  Potworno  stosunki;  Schorr 
dr.  IL^Watni^sze  kwestje  z  historji  semic- 
kiego Wschodu;  Karbowfak  dr.  A.,  Rnsy-  j 

fikaoja  i  bojkot  szkól  w  Kriilc^t\vi(>  Polskicm; 
Bykowski  dr.  L.,  Wrażenia  z  lu-eow  fniiicu-  i 
sklch  (dok.);    DomimAczuk  dr.  J  ,  Najnowsze 
projekty  reformy  nauki  jęssyków  klasycz-  ! 
nych;  Omikron,  Z  Królestwa;  Oceny  i  spra-  I 
wozdanla  przez  d-ra   K.  Wojciechowskiego,  ! 
d-ra  K.  Nitscha,  W.  Żlobickiego,  A.  Jawor-  i 
skiego,  dra  A.  Korczyńskiego,  dra  .T.  Flacha,  I 
M.  Brandstłittpni,  dra  W.   Hahna.  S.  Pa- 
włowskiego;   Kronika  szkolna  i  pedagogicz- 
na; Wiadomości  bibliograficzne;  Bibliografja 
Kom.  ed.  nar.;   Sprawy  Tow.  nauczycieli  1 
sskół  wyższych. 

—  Nowe  Tory.  Wrzesień.  A.  Szyoówna,  i 
Z  posttjjMJw  psychologji  dziecka;  Galicjanin,  ' 
Przyczynek  do  życia  towarzystw  pedago- 
gicznych w  Galicji;  I.  Moszczeńska,  Eodzi- 
ce  a  dzieci;  Dr.  J.  Trzebiński,  O  wykładzie 
botaniki  w  klasach  wytejch;  Z  literatury; 
Kronika;  Ogłoszenia. 

—  Październik.  A.  Szycówna,  Z  postQpdw 
psychologji  dziecka  (dok.);  R.  Centnerszwe- 
rowa,  U  szkolnictwie  żydowskim  w  Polsce; 
I.  Moszczeńska,  Wykład  i  książka;  S.  Wor- 
tensteinowa,  O  notatkach  z  wykładów  w  szko- 
le środniftj;  J.  Dąbrowski,  W  sprawie  pro- 
gramu wykładu  hlstoiji  w  adwłe  średoiciJ; 
Z  literatury;  Kronika. 

—  Nowiny  Lekarskie.  Październik.  Wł. 
Janowski,  lUMnostyka  fonkc^jonalna  serca 
i  naczyA:  W.  Nowiekl  i  J.  Homowski, 
Zmiany  w  tętnicy  głównej  krńlikuY  po 
śródżylnych  wstr^ykiwaniach  adrenaliny;  F. 
EiMBMTg,  Nasie  drogi  Ł  nowe  sagadnienis 


w  nauce  o  odorności;  Dział  sprawozdawczy; 
Bibliografja;  Ruch  w  Towarzystwach;  X 
Zjazd  lekarzy  i  przyrodników  polskich; 
Pr/egląd  polski  prasy  lekarskiej. 

—  Oredtwnik  Językowy.  Maj.    R.  Zawi- 

liński,  Zasady  składni  polskiej;  W  setną 
rocznicy  urodzin  Karola  Libelta;  l\0zwój 
historyetny  literatmiy  polskiej;  Ankiety. 

—  Poradnik  językowy.  T.  A  P,  (Jdzie 
źródło  złego?;  II.  Profan,  Prz\c/.ynek  do 
sprawy  nazwisk  żeńskich;  III.  Poktosii- 
przez  dra  B.  Tnuanowskiego;  IV.  Zapyta- 
nia i  odpowiedzi:  Y.  Rosstrząsaola  przez 
W.  Wittmana;  VI.  Rozmaitości  przez  ks. 
Kanieckiego;  VII.  Sprostowanie;  Viii.  Ko- 
respondencja Bedak4^i;  Ogłoszenie. 

—  Przewodnik   naukowy   I   literacki.  Dr. 

Stanisław  Turowski,  Wespazjan  Kochowski 
na  tle  współczesnem  jako  poeta;  Tad.  Stan. 
Grabowsld,  Z  współczesnej  poezU  chorwac- 
kiej; Do  dziejów  Kamieńca  rbdolsktego 
(Z  papierów  pozostałych  po  ś.  p.  <J-rze  A. 
J,  Rolle);  Antoni  Karbowiak,  Pedagogika 
Komisji  edukacji  narodowej  w  świetle  syste> 
mów  ppda<xogi<'znych  XVIII,  wieku;  A. 
Prochaska,  Kady  Kallimacha;  Marjau  Szyj- 
kowski,  Gt''nie  dii  Christiauiisme  %  pltj^y 
umysłowe  w  Polsce  porozbiorowej. 

—  Przsgful  Hlflealeny.  Paśdziemik.  Dr. 
Bronisław  Kaczorowski,  Stan  uzębienia  i  ogól- 
nej czystości  ciała  dzieci  szkolnych  szkół 
miejskich  Iwowsldeh  w  cyfrach;  Prof.  dr.  J. 
SzpUman,  IL  Kongres  międzynarodowy  higje- 
ny  mieszkań  (c.  d.);  Sprawozdania  i  stresz- 
czenia;   lligjcna  Społeczna;  Kronika. 

—  Przegiąd  kościelny.  Wrzesień  X.  dr. 
Jan  Ciemniewski,  O  akcie  wiary  ze  stanowi- 
ska nowoŻ3'tnej  psychologji  (dok.);  X.  Igna- 
cy Adam.sk i.  Nowa  rzecz  o  Windthorst'cie 
(dok.);  X.  S.  W.,  Dziszejsze  pojt-cia  o  pra- 
wi- X.  dr.  Hozakowski,  .Nowe  przykazanie 
miloAd;  lOscellaaea;  Raoh  katolicki;  Roch 
literacki. 

—  Przegląd  Polski.  Październik.  Stani- 
sław Tarnowski.  S[)rawy  i  ludzie  w  jaśniej- 
szem  świetle;  X.  dr.  Franciszek  Gabryl, 
O  dnszy  zwierzęcej;  Konrad  Ostrowski,  Li- 
sty 7.  Fraiuji;  Ignotus,  Synteza  rewolucji 
w  państwie  rosyjskiem;  Rosja  współczesna 
a  Polacy  (dok.);  Kronika  literacka;  Teatr 
krakowski  przez  A.  E  Balickiego;  Przegląd 
polityczny  przez  ,  *  ,:  Pani  Adamowa  Po- 
tuokn,  wspomnienie  potelicrtae  przSB  Sta- 
nisława Tarnowskiego. 

—  Przegląd  prawa  i  atfflilnlstraoil.  Pai- 
dziernlk.  Prof.  dr.  Aleksander  nnliński. 
O  obowiązkach  i  odpowiedzialności  zarządu 
dyrekcji  spółek  z  ograniczoną  poręką;  Dr. 
Ryszard  Leteński,  O  projełccte  tistawy,  o  wy- 
nagradzania szkody  z  powoda  bezzaaadnwo 

Erzytrzymanla  w  an-s/cie  ślodi  zym    (c.  ii; 
^r.  M,  Allerhand,  Pod.st^p  w  procesie  (c.  d.); 
Zapiski  literackie  prae»  A1&  i  R...r,  Kro- 
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nlka;   Praktyka  cywilno-sądowa   przez  dra  ' 
J.  llawicza,  W.  Łoboaa  i  dra  K.   fc>;  Doda- 
tek; Zbiór  ogłoszeń  firmowych  TiybttinłiSir 
łŁandlowych  xir  10. 

—  Zdrtwto.  Faśdsleniik.  Br.  S.  Hornów- 
ski,  o  morgach;  Klinika  ]  sy-hiatryczna 
i  uearopatologiczna  w  Krakowie;  Dziat 
sprawozdawczy;  Ze  zjazdów  i  wystaw  higie- 
nicznych i  im  pokrewnych;  Z  Warszawskle- 

£0  TowMsystwa  Higjenicznego;  Wiadomo- 
ń  drobne. 

—  2włMtai  Ewanaeliczny.  Paidzieruik. 
lUdoM  w  Pana;  Wspomnienie;  Najno- 
wszy ruch  promadkarski  u  nas;  Nowy  Syl- 
labus;  Król  mistyfikatorów;  Pierwszo  dja- 
konise  Dorna  iliJosicrdzia  w  Łodzi;  Spra- 
wozdanie roczne  z  naszych  zakładów  dooro- 
czynuych  warszftWBkieh;  Oddslm^  Boran  sio*' 
Tot  dla  dzieci  timys}n\v-  np^ś^-^dzonych;  Wia- 
domości z  kościoła  i  ze  świata;  Naboień- 
•kwa;  Odpowiodsi  redakcji;  Ogh 
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stoła Cródłowo  pod  wzglcdem  historycznym  i  ar- 
cheologicznym na  podstawie  dzieła  ks.  Henriot. 
Przez  ...  W  tekście  19  obrazków  najpierwszycb 
mistrzów  włoskiej  sslcoly.  Frifo,  str.  68.  War> 
szawa,  1907.  Wydawnictwo  Tygodnika  , Życie 
świętydi".  Gebethner  i  Wolff.  kop.  60. 

Biiiiiegrafla,  eneyldftpedja,  dzieła 
zbiorewe. 

Katalog  literatury  naukowej  polskiej  wyda- 
wany przez  Komisję  bibliograficzną  Wydziału 
niatematyc«io*przyrodniczego  AkadeflUi  Umio* 
j«lnoSd  w  Krakowio.  T.  VII.  Zaas.  I.  i  U.  8-ka, 
str.  32.  iCraków,  1907.  (Pranaaierata  roesnia 
kor.  3). 

—  Katalog  rozumowany  ksiątek  ludowych. 
Opracowany  siłami  zbiorowemi  pod  red&k<yą 
Cecylji  Niewiadomsiciej.  8-ka,  str.  148.  War- 
szawa. lfK)7.  Wydawnictwo  .Polskiego  Łanu". 
Skł.  gł.  w  ksieg.  £.  Wende  i  Sp.         kop.  40. 

Sprawazdftam  a  esynnośel  i  posiedssA  Aka- 
dem;: MmiejęlnoĄci  w  Krakowie,   T.  XU,  1907. 

Wyynaoieo.  Carski . . .  Jednodniówka.  S-ka. 
str.  Kraków.  1907.  Nakt.  WiloUa  Koasnt- 
skiego  i  Józefa  Mrozowskiego. 

Filozofja,  psychologia,  estetyka, 
etyka,  krytylca. 

Hello  Ernest.  Człowiek.  Życic-wiedza-sztu- 
ka.  Ze  wstępem  Henryka  Lasscrre.  Autoryzo- 
wany przekład  z  szóstego  wydania.  8-ka,  sir. 
388.  Kraków,  1907.  Spółka  Wyd.  Polak. 

kor.  5. 

Mieczników  EIjasz.  Zarysy  optymistyczne. 
Z  francuskiego  przetłumaczył  Feliks  WermiAski. 
Redaktor  i  Wydawca  .St.  Kucharski.  8-ka,  sir. 
336.  Wacssawa»  1907.  W  Bibitoteea  Nauko- 
wej, rb.  2. 

OchorowiCZ  Julian,  ('icrwiasiki  charakteru  na- 
rodowego. Szkic  z  psycholc^i  i  kuitary  pier- 
wotnej słowian  centralnydi.  cPka,  aIr.  87.  War^ 
szawa,  1907.  Nakładem  M.  Arcta.  Biblioteka 
Kultury  polskiej.  kop.  40. 

Matematyka,  nauki  przyrodnicze. 

Arot4wna  Mar]a  1  firzegorzewska  Waada. 
Podr^canik  do  nauki  IwUniki.  CtęU  I.  Kleł- 
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kowanie  roślin  Pn^^tnf*  i  n-yplnd  BudowA  we- 
wnętrzna. Orgariograijft.  Fizjoiojya.  Wydanie 
drugie  przejrzane  i  poprawione.  Z  353-ma  ry- 
•uokami  w  tektei».  8>lM,  str,  259.  Wmsmw*, 
1907.   Wydawnictwo  M.  AnU. 

brosz.  rb.  1,  w  opr.  kart.  rb.  1.10. 

Bert  Pawtl.  Kun  elementarny  nauk  przy- 
rodnioyeh.  Zwitn^.  Hośliny.  Kamienie  i  po- 
kłady. Fizyka.  Oicmja.  Fizjologja  zwierzęca. 
Fizjologja  roślinna.  Nauki  stO!iowanc  Przez  .  . . 
Z  48  wydania  oryginału  przełożyła  .\nna  Kratzer. 
8-ka,  str.  480.  Warszawa,  1908.  Skład  głów- 
ny w  księgami  Gebethnera  i  WolfTa.    rb.  1.15. 

Dąbrowski  Stefan.  O  naturze  cłiemicznej 
podstawowego  barwika  moczu.  S^ka,  str.  70. 
Knków,  1W7.  Nslcł.  Ak.  Urn.,  Spółka  Wyd. 
Po! 

Diiędzielewicz  Józef.  Sieciarki  i  prasiainice 
^Neuroptera  genuina  et  Archiptera)  zebrane  w  cią- 
gu l«t  1904  i  1906.  B-kft,  str.  15.  Kraków, 
1907.   Nakl.  Ak.  Utn.,  Spófka  Wyd.  m. 

Fąfara  Julfan  I  SoleskI  Józef  Nauka  rachun- 
ków dla  szkół  wydziałowych  żeńskich  I.  Wyd. 
csw«ft«.  8-ka,  str.  114  Lwów,  1907.  Nakł. 
Tow.  Pedagogicznego.  (w  opr )  kor.  1.20. 

Friedberg  Willieim,  dr.  Drobny  przyczynek 
do  fauny  v^'arstw  inoceramowych  (z  tablicą). 
8-ka,  str.  8.  Kraków,  1907.  Nakł.  Ak.  Urn., 
Spółka  Wyd.  Pol. 

Gorczyilskr  Wł.  O  obliczaniu  sr.rr.  ciepła 
w  Kalorjftv.il  giamowych.  Odbitka  z  ^rTac  ma- 
tematyc7.no-tizycznvch*.  T.  XVUL  8-kii,  str. 
19.   Warszawa,  1907.  kop.  40. 

SrtoUtWSkf  K.  Zbiór  sadaA  arytmetycznych. 
Ułożył .  .  .  Część  1  Drugi  rok  nauczania.  8-ka, 
str.  107.  Warszawa,  ib07.  Nakładem  M.  Arcta. 

kop.  30. 

Hcilpern  M.  Co  to  są  nauki  prfyrodnicze? 
NapiBat...  8-ka,  str.  16.  Pctarsburg,  1907. 
SItład      w  Mapami  G.  Csalnsisswer  i  Sp. 

kop.  06. 

NiMiweti  H.,  4r.    Podr^cnik  jakoidowaj 

analizy  chemicznej  do  użytku  przy  praktycznych 
zajęciach  w  pracowni  chenucznej-  Przełożył 
z  13-gó  niemieckiego  wydania  H.  Wdowiszew* 
ski.  8-ka,  str.  68.  Warssawa,  1907.  Nakład 
Gabethnara  i  Wołflk  kop.  60. 

Kadesch  Adolf,  prof.  dr.  Zarys  fizyki.  Kurs 
niższy.  Z  upoważnienia  autora  przełożył  dr. 
Jan  Babiński.  Z  283  rysunkami  w  tekście. 
8-ka,  str.  178.  Warszawa,  1907.  Nakład  Ge- 
bethnera i  Wolffa.  w  kart  rb.  1. 

Kaufman  Mieczysław.  O  pochodzeniu  gatun- 
ków. Teorja  Darwina.  Napisał...  16-ka,  str. 
77.  Warssawa,  1907.  Ksiątka  dla  WasystUdi 
883.    Nakład  M.  Arcta.  kop.  15. 

Kędzierski  K.  Wykłady  arytmetyki  z  zada- 
niami. Ułotyt.*.  Liczby  całkowite.  8-ka,  str. 
127.   Warssawa,  1907.    Nakładem  Jtl.  Arcta. 

kop.  40,  w  opr.  kart.  kop.  bO. 

Kowalewski  Mieczysław,  dr.  Materjaiy  do 
fauny  helmintologicznej  pasorzytniczej  polskiej, 
V.  Pod«k...  prof.  Alud.  rola.  w  DuUamcb. 


I  B  ka,  str.  7.   Kraków,  1907.  NakŁ  Ak  Urn, 
Spółka  VVyd.  Pol. 

Łozlikski  Walery.  PowsUnie  jeziorek  dyltt- 
wiainycli  na  nitu  gałięyjskini.  Z  6  nrcinani. 
8-ka,  str.  18.  Krsków,  1907.  Kakł.  Ak.  Um., 

Spńlkii  Wyd  Pol. 

mittag  Leffler  6.  O  przedstawieniu  anali- 
tycznem  jednoznacznej  gałęzi  funkcji  analitycs- 

nej.  Przekład  pięciu  not  Ogłoszonych  w  .Acta 
Mathematica*  it.  XXin,  XXIV,  XXVI,  XXIX) 
dokonany  przez  S.  Diekateina.  8-ka,  str  173. 
Warszawa,  1907.  rb.  1  20. 

Neugelianer  Edmund  L,  dr,  O  reakcjach  che> 
micznyeii  Mchodząch  przy  klejeniu  masy  papie- 
rów^ ta  pomocą  iywicy,  sody,  siarczanu  glinu 
i  wody  naturalnej  Rsees  wypowiedziana  w  Sek- 
cji Chemicznej  Warsz.  Tow.  Popierania  prze- 
mysłu i  Handlu  w  dn.  27  Kwietnia  1907  roku. 
Prz«z  . . .  8-ka,  str.  10.  Warszawa,  1907.  Od- 
bitk:;  7.  .rhemika  Polskiego".  kop.  90. 

Remsen  Iza.  Wykład  cbemji.  Z  68  rysun- 
kami, tablicą  widmową  I  197  doAwladcsaniami, 

z  siódmego  wydania  angielskiego  przełożyli:  A* 
Grabowski  i  W.  Humnicki.  H-kA,  sir.  Vli-f-4M. 
War  : a  .  a,  1907.    Nakł.  M.  Arcta.       rb.  2.20. 

RoilJn>  Tatrzańskie  i  Alpejskie.  Atlasik  kio- 
ssonkowy.  16-ka,  96  rysunków  kolorowydi. 
Warszawa.  1907.  Książki  dla  wszystkich  Nr. 
366.    Nakład  iM.  Arcta.  kop.  40. 

Saski  Stanisław.  O  beztlenowcach  w  tkan- 
kach ustroju  prawidłowego.  8-ka,  str.  30.  Kra- 
ków, 1807.    Nakł.  Ak.  Um.,  Spółka  Wyd.  Pol. 

Wiadomości  z  Nauki  o  pogodzie  według  od- 
czytów Webera  „Wind  uod  Wetter''  oraz  F. 
HoudaiIie*a  «MAeorolog{e  agricote*.  Spolsse^ł 
St.  Bouffalł,  "TUZ  szkice  klimatologji  ziem  pol- 
skich przez  k.  Mereckiego.  Z  wstępem  o  pro- 
wadzeniu spostrzeteń  meteorologicznych  według 
instrukcji  Stacji  Centralną^  pr^  Musaum  w  War- 
szawie. 7-ka,  str.  291.  Warssawa,  1907.  Skt. 
główny  w  k  ir-n.irni  St.  Sadowskiego.        rb.  2. 

Wszechświat  1  człowiek,  zeszyt  7i.  Dzieje 
rozwoju  przyrody  i  człowieka.  Opracowane  pod 
redakcją  łl.  Kremera.  Przekład  Stanisława  Kram- 
sztyka.  2000  ilustracji  i  tablic  kolorowych. 
8-ka,  str  2ó7  280.  Warszawa,  1907.  Wyd. 
Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  i  Synów.  Skt  gł. 
W  księgami  B.  Wende  i  Sp.  kop.  lO. 

Zagrzejewskl  Jdzef.  Suplement  do  dzieła  de- 
dykowanego wykształconej  młodzieży  płci  ol>oj- 
ga  p.  t.  Pogląd  na  ustrój  przyrody,  zawierają- 
cy streszczanie,  objsanienia  i  uzupełnienie  po- 
glądów w  ternie  dziele  tawarWch.  Napisat . . . 
8-ka,  str.  31.    Warszawa,  1900.  kop.  20. 

Zapalowicz  Hugo.  Ze  strefy  roślinności  kar- 
packiej. 8-ka,  str.  7.  Kraków,  1907.  Nakł. 
Ak.  Um.,  Spółka  Wyd.  Pol. 

Zwierzęta  ssące.  .Mlasik  kieszonkowy.  65 
rysunków  kolorowych.  16-ka,  Warszawa,  r.H/7. 
Ksiąiki  dla  wszystkicłi  Nr.  368.  Nakład  ksi«- 
garol  M.  Aida.  kop.  40. 
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Aiitro|iolog|a,  etnogralja,  archeo 
logia  przedhistoryczna. 

Kramarczyk  Karol.  O  wykopaliskach  koryn- 
ckich.  (Z  3  ilustracjami).  S-ka^  str.  82.  Kni> 
ków,  1907.   Nak).  autora. 

Katatiak  Siynm.  Sobótka.  Szkic  etnogra- 
ficzny. 8-ka,  atr.  33.  Lwów,  1907.  Nakł.  au 
torą.  h.  U>. 

NoH  dr.  prof.  łiistorja  naturalna  człowieka. 
(Antropologja).  Prsysifipnie  wyłożona  i  objaśnio- 
na 118  rysunkami  oraz  dwoma  tablicami  kolo- 
rowemi  i  uwagami  o  pielęgnowuniu  zdrowia 
Wydanie  drugie.  Przełożył  z  5  wydania  nie- 
mieckiego dr.  Aleksander  Fabian.  8-ka,  str.  169. 
Waisiawa,  1907.  Wydawn^two  M  Arcta. 

kop.  75. 

SnoleiAski   Tadeusz.    Wykopaliska  egipskie 
1901—1000.   a-ka,  str.  34.   Lwów,  1907. 

Językoznawstwo,  filologja. 

Bel<a  Stanltlaw.    Qie^ina  w  picrwazych 
poezjach  Miekjewiesa.   8-ka,  str.  68.   Warsza-  I 
wa,  IWT.  Gebethner  i  WoHT.   Kraków,  G.  Ge 

bethner  i  Sp.  kor.  1. 

Berger  Hugo.    Łatwa  metoda  gruntownego 

nauczenia  się  w  krótkim  czasie  języka  angiel- 
skiego z  pomocą  lub  bez  pomocy  nauczyciela  | 
Cz  wymową  w  języku  polskim  [uzy  każdym 
słowie).  Z  kluczem.  Wydanie  nowe.  8-ka, 
Str.  6I0+1V.  Warssawa,  1907.  Nakł.  Gebeth- 
ner I  Wolff.    Kraków.  G.  Gebethner  i  Sp. 

rb.  1.20,  kor.  3.20,  w  opr.  rb.  1.50. 

KrasnowolskI  Antoni,    ćwiczenia  do  nauki 
jfzyka  łacińskiego.    Opracowi^...    Otęi6  IV 
na  klasf  szóstą  i  siódmą.  8  ka,  str.  199.  War-  I 
ssawa,  1907.    Kakladem  .M.  Ai\ia.        kop.  80.  | 

—  Słowniczek    irazeologiczny    poradnik  dla  '. 
pisaących.    Ułożył .  .    16-ka,  str.  458.  War- 
ssawa,  1907.   Nakładem  M.  Arcta.  Książki  dla 
wszystkich  Nr.  186.  kor.  60.  i 

Łoś  Jan.    jakoba,  syna  Parkoszowego,  traktat  | 
o  ortogralji  polskiej.    8-ka,  str.  49.  ł<raków, 
1907.  Naki.  Akad.  Om.,  SpóL  Wyd.  Pol.    k.  1. 

Materjaty  I  prace  komisji  językowej  Akad. 
Umiejętności  w  Krakowie.  T.  11.,  zesz.  3.  8-ka, 
Str.  811  — 478.  Kraków,  1907.  Nakł.  Akad. 
Urn.,  ksi«g.  Spół.  Wyd.  PoL  kor. 

Peteokt  z  Poloka  Waetaw.    Ogród  finssek. 

Wydanie  zupełne  Aleksandra  Briicknera.  Tom  II. 
8-ka,  str.  XXV+549  Lwów,  1907.  Nakładem 
Tow.  dla  popierania  nauki  polskiej.  Gubryno- 
wicz  i  Schmidt.  Kraków,  Spół.  Wyd.  Polska. 
Warszawa,  E.  Weadc  i  Sp.  Poznań,  J.  Leit- 
geber  i  Sp.  kor.  12. 

Sadowska  Marja.  Krótka  gramatyka  języka 
polskiego  wraz  z  ćwiczeniami  (Etymoiogja  i  skła- 
dni..) M  ka,  str.  !n  .  II.  Wnrszftwa-Lódź,  1907. 
NsKlaJ  księgarni  Ludwika  i-iszcra 

brosz.  kop.  20,  w  opr.  25. 


Stankiewicz  Zyflmunt.  Pisownia  polska  we- 
dług pruf.  Ad  .-\nt.  Kryńskiego  w  sestawieoia 
z  pisownią  przyjętą  przez  Akaden^ą  Umie^et, 
I  w  Krakowie  i  zjazd  Rcjowski.  Opracował . 
8-ka,  str.  SI.  Warszawa.  VMH.  Nakład  Tow. 
»Wydawn.  :  ^li    .Szkol.  kop.  10. 

Tłumaczenia  greokle  z  objaśnieniami  i  uwa- 
gami na  III  kl.  gimn.  Dokonał  Jósef  Krustehii- 
cki.    Zesz.  I.  od  ust  1      ."tO.    IG-ka,  str. 
Stanisławów,  1907.    Nakł.  H.  Alleima.      h.  20. 

Hlotorja. 

Anc  Boiest4W  i  Józefa.  Z  lat  nadziei  i  walki 
1861  -  186i.  8-ka,  str.  178  Brody,  1907. 
Nakł.  F.  Westa.  kor.  8. 

Boniecki  Adam.  Herbarz  Połski.  Tom  X. 
zeszyt  iX  Od  Kolczek  do  Komarowie.  4>ka, 
str  od  321-360.    Warszawa.  I0O7.     kop  75 

Dąbrowski  iózef  Dzieje  Polski  w  streszcze- 
niu. Z  tablicy  clironologiczną,  wykazem  urzę- 
dów, sąiiowniclwa.  podziału  admińislracyjnego, 
koteiebiego,  potitycsnego,  ursądwA  skarbu  i  woj- 
skowości Rzeczypospolitej,  oraz  12  mapkami. 
8-ka.  str.  468.  Wnrs/.awn,  1907.  Wydawnic- 
tw   M    .  r  :  2  atlasem  rb.  180. 

Dyarjusz  seiaiu  z  r.  1830— 183L  P.  L  Od 
18  grudnia  1880  do  8  lutego  1831.  Wyd.  Mi- 
chftt  Rostworowski.  S  ka.  str.  XX\T  -f-  6*4 
Kraków,  1907.  Nakł.  Ak.  Urn.  i  Tow.  popiera- 
nia wydawnictw  Akad.  Urn.  G.  Gdwtkner  i  Sp. 

kor.  10 

Oeffroy  Gustaw.  Więzięń.   żywot  i  dzieu 

Augusta  Blanquicgo  T.  T.  F.  .Mirandola.  S-ka, 
str.  51 1.  Lwów,  1907.  PoL  Tow.  Nakładowe 
księg.  Polska.   Warssawa,  E.  Wende  i  Sp. 

Kodeks  Olszewski  Chomifiskich  Wielkici:  > 
Księstwa  Litewskiego  i  Zmudzkiego  Kromka 
Podług  rękopisu  z  r.  1550.  Wydal  .Stanislaw 
Ptaszycki.  S-ka,  str.  18.  Wilno,  1907.  Nakł. 
Aleksandra  ChomiAski^.  Skł.  głów.  w  księg. 
Jó/r-t".  .izkiego.  rb.  1 

Kozmiaii  Kajetan.  i'amiętriiki  obejmujące  wspo- 
mnienia od  roku  1780  do  roku  1816.  Ctąt6Vl. 
8-ka,  str.  149.  Wanutawa,  1907.  Bibijot.  Dziel 
Wyborowych  Nr.  BOI.  kop.  25. 

Krawczyński  RI  S.  W  Rosji  w  ósmem  dzie- 
sięcioleciu Xix  Wicku  (Andrzej  Kożuchów.  Z  ro- 
syjskiego przełożył  K.  S.  8-ka,  str.  836.  Kra- 
ków. 1W7.    Spółk.  Wyd,  Pol.  kor.  4.5"}. 

Leszczyc  Zbigniew.  Herby  szlachty  polskiej, 
z  przedmową  Wacława  Gąsiorowskiego  T.  I, 
zessyt  1.  4-ka,  str.  12 -f  labL  barwo,  IV.  Po- 
snaA,  1908.  Nakł.  A.  Priedlcra.  Wsrasawa,  E. 
Wende  i  Sp.  I.wów,  ff.  Altenberg.       kor.  ^ 

ŁoziAski  Władysław.  ;^.ycie  polskie  w  daw- 
nych czasach  (wiek  XVI  —  X\TIIj.  8-ka,  Str.  2 
nlb  +  232.  Lwów,  1907.  Nakł.  księg.  H.  .Al- 
tenbcrga.  Wai«zawa,  E.  Wende  i  Sp.  kor.  6 
IMaroinkowski  Kazimierz.  Rodziny  zaszczy- 
cone szlachectwem  w  Królestwie  Polśkiem  1815 
—1836.  Z  podaniem  ich  herfadw  na  podstawie 
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dziennika  praw.  B-kfl,  str.  G^.    Warsz;iwa,  1907. 

rb.  2 

OffnaAski  Mieczysław.  Dzieje  warszawskie- 
go Towarzystwo  Pnyjaeidt  nauk  (1800  —  18S2) 

Z  dzieU  Aleksandra  Kraushara.    Z  upoważnie- 
nia autora  skreślił . . .    8-ka,  str.  122-   W  arsza- 
wa,  1907.   Wydawnictwo  M.  AfCt*.    Biblioteka  | 
kultury  polskiej.  kop.  60.  | 

PrądzyAskl  Ignacy,  jenerał.  Csteraj  osutni  ! 
wodzowie  polscy  przed  sądem  historji,  przez  ... 
Ze  wstępem  historycznym   Ignacego  Moszcze^ - 
skiego.   Tom  I.  8-ka.  sir.  64.  Wansawa,  1907. 
Tania  Biblioteka  Nr.  24.  kop.  15. 

-  Czterej  ostatni  wodzowie  polscy  przed 
sądem  historj),  przez  .  .  Ze  wsti,jiein  historycz- 
nym Ignacego  Moszczeńsktego.  Tom  U.  8-ka, 
str.  &.  Waiasawat  1907.  Tania  Biblioteka 
Nr.  25.  kop  15. 

SmoleAskl   Władysław.    Szkice  z   dziejów  ' 
s/Jachty  mazowieckiej.   8-ka,  str.  160.  Kraków, 
1908.    NaM.  autora,  C.  Gebethner  i  Sp.    kor.  6. 

TarMwrakl  Stalltlaw.  Stanisław  hr.  Grochol- 
ski. 8-ka.  str.  12.  Wspomnienie  pośmiertne. 
Z  portretem.   8  ka,  str.  12.   Kraków,  1907. 


Muzyka. 

Ar.-AI.  Słowniczek  musyosnyi  opracował . . . 
Wydanie  drugie,  przejrzane  i  twupelaione.  16>ka, 

str.  114.  Warszawa,  1907.  NaU.  M.  Arcta. 
Książki  dla  wszystkich  Nr.  18.  kop.  25. 

Noskowski  Zygmunt.  Kontrapunkt.  Kanony, 
Warjacjc  i  Fuga.  Wykład  praktyczny.  Dzieło 
przyjęte  przer.  Instytut  muzyczny  w  Warssa- 
wie.  8-kii  sir.  221.  Warsz'awa'  Kakł. 
Gebethnera  i  WuHfa.  Bibijoteka  teoretyczna 
Warszawskiego  Konserw.  Mozyez.        rb.  1.40. 

Poliński  Aleksander.  Dzieje  muzyki  polskiej 
w  zarysie.  Napisał  .  ,  .  prof.  Konserwatorjum 
Warszawskiego.  Z  147  ilustracjami  i  z  nutatnt 
w  tekście.  8-ka,  str.  280.  Lwów,  1907.  H. 
Altenberg.   Wamawa,  E.  Wonde  i  Sp.    kor.  6. 

Wieniec.  Zbiór  kwartetów  męskich,  polskich 
i  ruskich  ułożony  i  wydany  przeź  Iwow.  Tow. 
śpiew,  ^Lutnia".  Zesz.  I  -  II.  4-ka,  str.  20. 
i,w<iw»  1907.  Makł.  Gubiynowiesa  i  ScbnidU. 
PoniaA,  J.  Leitgeber  WaisMwa,  GriMtbiier  i 
Wolff.  kor.  2* 


Historia  i  teorja  literaturjr.     '  Prawo,  nauki  społeczne,  eicononija. 


Bruolinalskl  Wilhein.  Miektewiez-Niemoewics. 

Sludjum  historyczno-literackie.  I.  Twórczość  Mi- 
ckiewicza do  r.  1824.  S-ka,  str.  132.  Lwów, 
1907.    H.  Altenberg.  kor.  3. 

ClembroniewiOZ  Józef.  Śpiewak  Wiesława  Ka- 
zimierz Brodziński.  8-ka,  sir.  72.  Lwów,  1907. 
Nakl.  .Miicier^  PobkieJ.  Krakńw,  G.  Gebeth- 
ner i  Sp.  h.  40. 

Kwtttzytekt  Ptotr,  fct.  dr.  Psałterz  Karpiń- 
skiego i  jego  stosunek  do  Psałterza  Kochanow- 
skiego. Napisał...  8-ka,  str.  132.  Lublin.  1907. 
Skł.  głów.  w  księp.  F.  Raczkowskiego,    kop.  tiO. 

Mickiewicz  Adam.  Nadeszły  inne  caasy.  Z  pism 
prozą,  przemów,  listów  uloiył  Artur  Górski.  8-ka. 
str.  VI  :  191.  Lwów.  10C8.  Nakł  ksivg.  Pol- 
skiej B.  Potonieckiego.  Warszawa,  E.  Wende 
i  Sp.  kor.  2. 

Zakrzewski  lan.  Czasopiśmiennictwo  polskie 
na  emigracji.  Wydawnictwo  AwinioAskie  (1832 
—  lsa.3  r.)  8-ka.  .str.  iS.  Warszawa,  1907. 
Odbitka  z  .Przeglądu  Historycznego**.  T.  IV, 
sescyt  1,  2  i  8.  Skl.  głów.  w  ksi«g.  Gebeth- 
nera i  Wulffft.  kop.  to. 


Sztuki  plastyczne. 

GórdzyAski  Władysław,  iis.  Ornat  Długosza.  \ 
4-ka.  str.  14.   Kraków,  1907.  Nakł.  Ak.  Urn. 
Spółka  Wyd.  Pol. 

OzItiMo  Hairyk.  Wystawa  zbiorowa.  Pałac 
sztuki.  1  ka.  str.  16.  Kraków. '1907.  Nakł. 
łi.  Uziembty. 


Albert  Karol.   Wolna  niłoM.  Z  francuskiego 

oryginału  przetłumaczył  Wojciech  Szukiewicz. 
8-ka,  str.  163.  Warszawa,  1906.  Nakł.  «Bi- 
bijoteki  Naukowej".  kop.  80. 

BąkOWSki  Klemens,  dr.  Dzierżawa  gruntów 
pod  budynki.  Dr>my  urzędnicze.  8-ka,  str.  52. 
Lw l:-i'T 

Bouffał  Bronisław.  Wykład  ekonomji  poli- 
tycznej. Podręcznik  do  oiytku  szkół  irednich. 
8-ko,  sir.  203-f-in.  Warszawa.  1907.  Skl. 
głów.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa.     rb.  1.20. 

Daszyritka-fielMska  Zofja,  dr.  Utopia  naj- 
blitszcj  przyszłodet.  (Samodzielno^  ekonomicz- 
na ziem  pofskiclii.  8-ka,  str.  19.  Kraków,  1907. 
NkUI.  liu-  półka  Wyd.  Polska.        h.  50. 

Dubanowicz  Edward,  dr.  Stanowisko  ludno- 
ści żydowskiej  w  Gali^i  wobec  wyborów  do 
parlamentu  wiedeńskiego  w  r.  1907.  Wydane 
staraniem  Biura  prasowo*informacyjnego  Rady 
Narodowej.  8-ka,  sir.  40  i  tablica.  Lwów,  1907 
Maniszewski  i  Meinhart.  kor.  1. 

Gargas  Zygmunt,  dr.  Rady  sieroce  w  Gali- 
cji. 8-kn,  str.  98.  Lwów,  1908.  Gubrynowicz 
i  Schmidt.  kor.  '2. 

Gide  Karol.  prof.  Solidaryzm.  Według  wy- 
kładów . . .  opraeowat  Jerzy  Kurnatowski.  d>ka, 
str.  Sae.  Lwów,  1906.  Nakł.  kst«g.  Maniszew- 
skiego  i  Meinharta.   Warszawa,  B.  Wanda  i  Sp. 

kor.  6. 

Helenius  Matti,  dr  i  Alli  Trygg  Heleniut. 

(Helsingfors  Pilandja).  Przeciw  alkoboiowi.  Prze* 
łożył  z  wydania  niemieckiego  Stanisław  ŁaAcu- 
cki  8  ka,  str.  48.  Kraków,  1906.  Nakł.  Tow. 
,Elculerji".  h.  20,  kop.  10,  f.  20- 
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J . . .  i  6.  Litwa  potmby . . .  Katscbism 
narodowy  Litwy.  8-lń,  str.  28.   WUno,  1907. 

Zawadzki  W.  kop.  10. 

JezItraAtki  Józaf.  Koło  Polakie  w  Peters- 
burgu a  wywlaaiciania,  pisas . . .  8-ka,  ttr  154. 
Warszawa,  1907.   SHA.  gt6w.  w  kat«g.  E.  Wen- 

de  i  Sp  •  kop.  flO. 

Key  Ellen.  lU.  Z  cyklu  „Szkice".  Potrzeby 
iycia.  Uszlachetnianie  kultury.  Spokój.  Prze- 
kład Ady  Silbi.  8  ka,  str.  48.  Warszawa,  1907. 
Nakt.  księg   r    Wcnde  i  Sp.  kop.  20. 

Kfśoliktki  Konstanty.  Imiona  i  nazwiska  wo- 
b«e  prawa,  sądów  i  urs«ddw  Jako  tet  ioforma- 
rin  o  -jrzędacłi  Stanu  cywilnego.  Podręcznik 
dla  ładu  Polskiego.  8-ka,  sir.  4.7.  Poznań,  VJ07. 
Nakł.  autora. 

—  Prawo  procesowe  cywilne  w  Pruaacłi.  Po- 
droesnik  dla  ludu  Polskiego  t  nnuką  o  sądeeb 
polubownych,  zwyczajnych,  proccdernwych  i  ku- 
pieckich i  wsorami  do  podań  w  niemieckim  i 
polskim  l^yku.  6-kM,  str.  79.  Gnidsiąds,  1907. 
Nald.  autora. 

Kitrztba  Stantataw.  Mężobójstwo  w  prawie 
polskiem  XIV  i  XV  w.  S  ka.  str.  99.  Kraków, 
1907.    Nakl.  Ak.  Um.,  Spól.  Wyd.  Pol.    kor.  2. 

Łltla  eth»ik4w  stowarzynenla  „stronnictwo 
prawicy  narodowej'  w  Krakowie.    8-ka,  str.  4. 

LutOStańeki  Karol.  Zaręczyny  w  prawie  mał- 
żefiskim  z  roku  1836.  Odbitka  z  ,  Gazety  Są- 
<lowej^  8-ka,  str.  213.  Warszawa,  1907.  Ski. 
w  Księgami  Naukowej.  rb.  2. 

Pietkiewicz  Zenon.  Zrzeszenia  wiejskie.  Dźwi- 
giita  kultury  i  dobrobytu  ludności  wtejsktej. 
spółki,  związki  i  kółka  rolnicze.  8-ks,  str.  119. 
Warssawa,  1907.   Nakł.  M.  Ai«ta.       kop.  45. 

Poplet  Kowtilty  laika  uwag  o  ubogich 
i  Tou-arzysiwach  Dobroczvnnośd  W  Krakowia. 
8-ka,  str.  13.    Kraków,  1907. 

PMtantWfenla.  Szczególne ...  dla  dliconi- 
ków  w  Krakowie.  8-ka,  str.  nlb.  3.  Kraków, 
1907.  Nakt.  gremium  Stowarzyszenia  drukarzy 
i  litografów. 

Protokół  walnego  zgromadzenia  polski^ 
związku  niewiast  katolickich  z  dnia  22.  marca 
1007.  8-ka,  str,  7.  Kraków,  1907.  NakŁ  poL 
Związku  nicw.  katolickich. 

Statut  stowarzysz,  nauczycielek  w  Krakowie. 
8.ka«  sir.  20,  Kraków,  1907.  Nakł.  slow.  na- 
uesyidelek. 

—  stowarzyszenia  .slroiinictwD  prawicy  na- 
rodowej".   8-ka.  sir.  8.    Kraków,  iy07. 

—  zebra/l  koleżeńskich  słuchaczów  akademji 
rolnicaej  w  Dublanach  pod  Lwowem.  12-ka, 
atr.  16.  Dublany,  1907.  Nakł.  słuchaczów  Ak. 
rotni. , 

Strokowa  Jadwiga.  O  pracy  oświatowej  wśród 
kobiet  wiejskich.  8-ka,  str.  14.  Kraków,  1907. 
Nakt.  Tów.  szkoły  Lud. 

Timkowskij  Kottin  I.  Miasto  proleUrjuszów 
(U>ćż:  )^-ka,  str.  tH  \Adż,  lfK)7,  Nakt.  Sa- 
lomei Zutto.  Skt.  gł.  w  księg.  C.  Centocrszwera 
i  5p.  w  WaiBsawle. 

TotitoJ  L.   Plerwsiy  stOpIsA  etyli  wstraemi*- 


lliwość,  Jako  pracnota  oraa  podstawa  ludakktj 
doakonałotei.  Napls^ . . .  Jalro  wstępne  rozu- 
mowanie do  książki  „Etyka  żywienia  się''  Wil- 
liams'a.  8-ka,  st.  4'j.  Berlin,  1907  r.  Nakl. 
Wydaw.  „Przewodnika  Zdrowia'*.  Skł.  gt.  £. 
Wende  i  Sp.  w  Warszawie.  kop.  40. 

Ustawa  o  sprostowaniu  galicyjskich  i  buko- 
wińskich ksiąg  hipotecznych  z  komentarzem  tu- 
dzież dotycaąceoii  dawnitgszemi  i  najnowszemi 
ustawami,  rozporcądsenlami  i  tabelą  saaiian 
dawnyc'-  Ti-rtr  powierzchni  na  nowe  sąż.*  n« 
metryk).  Wydał  dr.  Michał  Krawczyk.  Wyd. 
II.  zmienione,  powiększone  i  uzupełnione  tekstem 
niemieckim.  8-ka,  str.  169  VII.  Lwów,  1907. 
Nakl.  autora.  kor.  2.40. 

Weinstock  S.  Przepisy  o  wygarnięciu  pra- 
wa propinacji  obowiązujące  po  upływie  r.  1910 
i  o  prawie  przemysłowem,  dotyczącem  ubiega- 
nia si«  o  koDceąi«  ssynkaraką  aebrai  i  objadoB 
c  dodaniem  ora«cx«A  ^iHads  sdniiiistracyjnych 
i  tekstu  niemieckiego.  8-ka,  atr.  46w  Lwów,  1^^. 
Nakł.  autora.  kor.  1. 

W^ltkl  E.  N.  Obrona  rodziny.  4-ks,  str.  67. 
Wai^zawa,  1907.  SkŁ  glów.  w  kiłffi.  E.  Wan- 
dę i  Sp. 

Zagrzejewskl  Józef.  Czasy  pierwotne  w  su^ 
sunku  do  oticcnycb  i  przeszłych.  Napisał... 
8>ka,  str.  17B.  Piotitów,  1907.  Nakładem 
autora.  rb.  1.50. 

Zawadzki  Jozef,  dr.     Dziesięciolecie  pogoto- 
towia  ratunkowego  w  Warszawie.     Napisał . . 
8-ka,  str.  »7.   Warssawa,  1907.        kop.  30. 

ZleiibMli  t  ptd  Anffatl«wa.  Sztebfn  i  jego 

przyszłość.  Przez...  8-k.i.  str.  3G.  Warszawa. 
1907.    Skł.  głow.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa. 

kop.  15. 

Zj6dn00zenie  AustrjackJch  sędziów.  Projekt 
statutu  sekcji  krakowskiej.  8-ka,  str.  7.  Kra- 
ków, 1907.  Nakl.  ZJednocsonia  auitija«kidi 
s^siów. 

Pedagogika,  wychowanie,  książki 
dla  młodzieży. 

Anczyc  Wł.  L  Przygody  prawdziwe  żegla- 
rsy  i  podróżników  pwiród  dzikich  ludów  koli 
atemskiej.  Wydanie  nowe  z  ośmiu  obraskami 
rys,  W.  Gersona.  8-ka,  str.  ^23.  Warszawa. 
i'J08.  Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa  Kraków,  G. 
GebetbfMf  i  Sp.  kart  rb.  1  20,  kor.  3.20. 

w  opr.  rb.  1.60,  kor.  4. 

Ood«ł  Ariold.  Mojtesz  csf  Darwin?  Zagad- 
nicnio  w  sprawie  szkolnictwa.  Odczyt  wygło- 
szony przez  . .  .  prof.  unifersytetu  Zurichskiego. 
Tłumaczyła  Br.  Marchlewska.  8-ka,  str.  74 -f-V. 
Warszawa,  1908.  Nakładem  ^Biblioteki  Nsu- 
kowej*.  kop.  40. 

fialle  Henryk.  Wypisy  polskie  na  klasę  trze- 
cią. Zebrał  i  ułożył . . .  8-ka,  str.  451.  War- 
ssawa, 1907.  Nakł.  M.  Arcta.  rb.  UD. 

—  Wypi^  polakia  na  klas«  IV.  Wsoty  pro- 
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zy  i  poezji.   Zebrał  i  ułożył . . .  8-ica,  str.  581. 
Wamawai  1907.  Wydawnictwo  M.  Areta. 

w  opr.  lA^o 

Habura  Franołtzeli.  BronMaw  Tnaskowiki. 

Jego   żywut  i  dzieła.     Karta   z   histofji  askół 
Galicji.   8-k&,  atr.  36.    Lwów«  1307. 
Kalendarz  rok  szkolny  T.  dla  ucsni  i  ucaen- 

nic  na  rok  1W7  S.    Pod  redakcją   i   w  opraco-  ' 
waniu  Zygmunta  Stankiewicza.  lb-k&,  tHr.  (jh^ll.  j 
Wafszawa,  1907.   Nakt.  i  własność  Towarzy-  i 
stwa  ^Wydawnictwo  podręczników  w  szknl- 
nycłi.  kop.  36.  I 

—  studencki   dla  uczniów   szkól  niższych 

i  średnich  na  rok  azkolay  1907/8.    Rocznik  i.  , 
16-ka,  atr.  72.   Podgórtfr-Krak^w,  1907.  Nakł. 
W.  r>nt-;'alskiego.  h.  30.  I 

Kalendarz  Tow.  Szkoły  Ludowej  na  r.  lSi08. 
R.  ł.    8-kB,  str.  CXLIX  +  868.    Kraków,  1907.  : 
Nakł.  sarsądu  głównego  T.  S.  L.       kor.  1.80. 

KozlOWaki  Wl.  M.  Co  i  jak  czytali?  Wy- 
kształcenie  samego  siebie  i  czytelnictwo  meto- 
dyczne. 8  ka,  str.  276.  Warszawa,  1907.  Wy- 
danie czwarte  przejrzane  i  usupełnione.  Skład 
główny  w  ksifg.  M  Arcta.  w  opr.  3.4D.  | 

Majchrowicz  F.  dr.  Historju  pedagogiki  dla  | 
utytku  seminarjuw  nauczycielskich  i  nauki  pry- 
walnej.    Wyd  drugie.   8-ka,  str.   356.  Lwów, 
1907.    Nakł.  Pol.  Tow.  Pedag.  kor.  3.  , 

Osterloff  W.  Rady  ł  wskazówki  pedagogów 
dia  nauczycieli  szkó!  ludowych.  Wybrał,  u!oźył 
i  uzupełnił...  8-ka,  str.  119.  Warszawa  Lódż 
1907.   Nakł.  k««g.  Udwika  Fiszera,   kop.  80. 

O  aiwiailaiilMlil  ptdowem  młodsiety  w  okre* 
sie  szkolnym  i  przedszkolnym.  'Odczyt  wy- 
głoszony na  Zjeździe  Przyrodników  i  Lekarzy 
w«  Lwowie,  1907  r.)  8>ka,»tr.9.  Lwów.  UX)7. 

kop.  10. 

Poglądliwskf  Wl.  C^teinJa  sskotna  1  domo- 
wa. Książka  do  czytania  i  opowiadania  w  szko- 
łacti  początkowyct)  I  i  Il-klasowych,  niedziclno- 
nemieślnicsych,  na  kursacłi  wieczornycłi  i  przy 
nauce  domowej.  Ułożył . . .  Część  II.  8-ka,  str. 
228.  Warszawa,  1907.  Skł.  głów.  w  księg.  i 
S.  Fahijańskiego.  kop.  40. 

Program  c.  k.  szkoły  politeclinican^  we  Lwo-  1 
wie  na  rok  naukowy  1907/8.  XXXIV.  8-ka,  I 
Str.  "^1,    l.v.-r;.,v,  1907.  ' 

Sempoiowska.  S.  i  Unszlicht  Bernsteinowa  i. 
Człowiek  i  ludzie.    Czytania  dla  młodzieży  i  dla 
dorośleli.  B-ka,  atr.  841.  Kraków,  1907.  Nakł.  | 
JakólM  MortkOwicsa.   Waissawa,  G.  Centner- 
szwer  i  Sp     l.v,ów,  H.  Altenberg.      kur.  1.60.  | 

Sprawozdanie  uyrekcji  c.  k.  wyższego  gimna-  { 
sjum  Franciszka  Józefa  w  Drohobyczu  za  r.  I 
sskoi.  1907.  8-ka,  str.  78.  Drołiobycs,  1907.  i 
Nakł.  IHind.  I 

—  c.  k.  gimnazjum  w  Jarosławiu  za  r.  szk.  i 
1907.  8-ka,  str.  72.  Jarosław,  1907.  Nakł.  ' 
fand.  nauk.  | 

—  c.  k.  wyższego  gimnazjum  z  językiem  wy-  I 
kładowym  polskim  w  Kołomyi  za  r.  szk.  1907. 
8-ka,  str,    100.     Kołomja,    1907.    Nakt.  fand. 

—  c.  k.  gimnazjum  IV.  we  Lwowie  za  rok  ' 


szk.  1907.    8-ka,  str.  77.    Lwów,  lUOT.  Nakł. 
fund.  nauk. 

—  c.  k.  VI  gimnazjum  we  Lwowie  za  r.  szk. 
1906/7.   S-ka,  str.  79.    Lwów,  1709.  Nakł. 

fund.  ri:iLik. 

—  k.  gimnazjum  w  Nowym  Sączu  za  rnk 
szk.  1907.  8-ka,  str.  96.  Nowy  Sąes,  1907. 
Nakł.  fund.  nauk. 

—  c.  k.  gimnazjum  z  jęz\  kiem  wykładowym 
polskim  w  Przemyślu  za  rok  szk  10*)?.  8-ka, 
str.  47.    Przemysł,  1907.    Nakł.  fund.  nauk. 

—  c.  k.  gimnazjum  I.  w  Tarnowie  na  r.  szk. 
I  N  T    ś  ka.  str.  42.    Tarnów,  1907.  Nakł. 

funu.  nauk, 

-  c.  k.  gimnazjum  II  w  Tarnowie  za  r.  szk. 
1907.  8-ka,  str.  54.  Tarnów,  1907.  Nakład 
fund.  nauk. 

—  Muzeum  Narodowe   w  Krakowie   za  rok 

1906.  8-ka,  str.  24.     Kraków,   1907.  Nakł. 
Muzeum. 

—  III.  c.  k.  wytsaei  szkoły  realnej  w  Jaro- 
sławiu za  rak  szkol.  1906/7.  8-ka,  str.  60.  Nakt. 
fund.  nauk. 

—  c.  k.  szkoły  realnej  w  Krośnie  za  r.  szk. 

1907.  8-ka,  str.  96.  Kiosno,  1907.  NakUd 

fund.  nauk. 

—  c.  k.  wyższej  szkołv  realnej  I.  we  Lwo- 
wie zu  r.  szk.  1907.  3-ka,  str.  61.  Lwów, 
1907.   Nakł.  fund.  nauk. 

—  e.  k.  wytsscj  sskoly  reelnel  w  Teniopola 
za  r.  szk.  1906;7.  S-jkrn,  Str.  62.  Tarnopol,  1907. 
Nakł.  fund.  nauk. 

—  pierwSłO  c.  k.  seminarjum  nauczycielskie- 

Sw  Starym  Sączu  M  r.  szk.  1907.   8-ka,  str. 
.   Nowy  Sącz,  1907.   Nakt.  fund.  nauk. 

Stankiewicz  Zygmunt.  Skróty  przedmiotów 
u^kładanycl)  w  szkoładi  średnicli.  16-ka,  str. 
118.  Wafsztwa.  1908.  Nakład  Tow.  ,  Wyda- 
wnictwo Podręczników  Szkolnycłł"       kop.  40. 

SzaiayÓWM  Wtlerja.  Nasze  warowne  grody. 
Opowiadania  s  daleki^;}  przeszłości  (z  rycinami>. 

4-ka,  str.  70.  Lwów,  1907.  Nakt.  polskiego 
Tow.  Pedagog.  Warszawa-Kraków,  Ocbeliiner 
i  Wolff.  kor.  1.20. 

—  W  Krzylackicii  sspooacii.  Opowiadanie, 
historyczne   z  czasów    Władysława  Łokietka. 
8-ka,  sir.  110.    Lwów,  1907.    Nakt.  pol.s.  Tow. 
Pedagog.  Warszawa-Kraków,  Gebeltiner  i  WoliT. 

kor.  1.20. 

Szanserówna  JuIJa.  Pisanie  i  czytanie.  Wzo- 
ry lekcji,  pogadanek,  i  wskazówki  metodyczne. 
Opraoowała . . .   8-ka.  str.  43.   Warszawa,  19o7. 

Skł.  główny  w  Wstęg.  E.  Wonde  i  Sp     kop.  .30. 

Thomas  Stanisław.     Pierwsza  książka  do 

czytania  (po  elementami).    Z  60  obrazkami. 

Zebrał  i  uło?,vł . . .    8-ka,  str.  182.  Warszawa, 

1907.    Nakładem  M.  Arcla.  kop.  30. 

Unłwaraytet.   C  k.  JagielloAski  ^  Krakowie. 

Spis  wykładów  w  półroczu  zimowem.  Rok  szk. 
1907/8.  8-ka,  str.  49.  Kraków.  1907.  Nakł. 
senatu  Akad. 

—  C.  )(.  im.  cesarza  Franciszica  1.  we  Lwo- 
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wie.  Program  wylcł&dów  w  półroczu  zimowym 
1907/a  8-lra,  str.  42.   Lwdw,  1907. 

—  Skład  r-  wersytctu  w  roku  akadcmicldm 
1907/8.    8-ka,  str.  44.    Lwów,  11M)7. 

Verne  JuIJhsz.  Wyspa  Ujemnicza.  Dzieło 
uwieAczone  pntz  Atudanję  francuską.  Przo- 
kład  J.  B«1«jowskiej.  Wydania  nowe  w  2  to- 
mach 2  iluslracjami.  Tom  I  i  TI.  8-ka,  Str.  291 
i  26d.  Warszawa,  ilKt^S.  Nakład  Gebctłinera 
i  Wolffa.  w  opr.  rb.  1.80. 

Witkowska  Helena  I  Kulikowska  (Marcelina. 
Czytania  tiistoryczne.  Zebrały  i  ułotyły ...  II. 
Epoka  Jagiellońska.  3  sprawy  religijne.  liusy- 
tyzm  i  Reformacja.  8-ka,  str.  112.  Warszawa, 
1907.    Nakł.  M   Arcta.  kop.  80. 

Wołowska  Zofja.  O  scminarjnch  nauczyciel- 
skich  z  uk:izji  wycieczki  po  Szwnjcarji.  Wyda- 
nie drugie.  8-ka,  33.  Warszawa,  1907.  Skł. 
gtów.  w  kaifg.  Gebethnera  i  Wolffa,    kop.  12^. 

Zydl  Framitzak.  W  160  focmic«.  Prsy> 
czynki  do  tiistorji  buczackiego  gimnasjura.  8*ka, 
str.  38.    Bucsacz,  1905. 


Medycyna,  weterynarja,  farmacja. 

BrulUMtU  Józef,  dr.  Przyesynek  Idinicsny 
do  zboczeń  rozwoju  fizycznego  dsieei  na  tle  za- 
burzeń rozwoju  tnzycznego  dzieci  na  tle  zabu- 
rzeń czynności  gruczołu  tarczowego,  b-ka,  str. 
fiO.  Łódi,  1907.  Skład  gUw.  w  księg.  SUn. 
Miszewskiego .  Odbitka'  a  „Csasoptsma  Le- 
karskiego" zeszyt  6.  7.  8.  kop.  40. 

Dobrowolski  Stanisław,  dr.  docent  Zasady 
postępowania  w  poiotnictwie  na  podstawie  spra- 
wotdania  c  dsłesi«cioleda  (1898  —  1908)  kli- 
niki polożniczo-pinekologicznej  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiegu  radcy  dworu  prof.  dr.  Jurdaiia. 
Z  prsedmową  prof.  dr.  Jordana.  8-ka,  str.  98. 
Wafscawa,  1907.  Skt  głów.  w  ksifg.  Gebetłi- 
nera  i  Wolffa.  rb.  1.85. 

Giedroyć  Fr.,  dr.  Zapiski  do  dziejów  szpital- 
nictwa w  dawnej  Polsce.  Zebrał . .  .  8-ka,  str. 
IBS.  Warszawa,  1906.  Rzecz  drukowana  w  Kron. 
Lekar.  Skł.  głów.  w  ksi«g.  E.  Wende  i  Sp. 

kop.  80. 

Kneipp  Sebastjan,  ks.,  proboszcz  w  WSrisho- 
fen.  Dziecko  sdrowe  i  chore.  Poradnik  dla 
matek  i  ojców  troskliwych.    VVyd.  IV.  8-ka, 

str.  inS  Wnr-znwa,  1007.  Nakł.  Gebethnera 
i  WoKYft.    kraUuw,  G.  Gebethner  i  Sp.  kor. 

Karklewicz  Stanisław,  dr.  Z  docieków  (stu- 
djów  nad  tyciem  płciowem  lulne  osnowy  (te- 
matyl.  (T.  Szesegółowe  odrdłnienie  ccynnośei 
plciowycFi,  Opracdu  a?  .  .  .  lekarz  chorób  we- 
wnętrznych i  przypadłości  z  2ycia  płctuwego 
w  Krakowie.  8«ka,  str.  696.  Kraków,  1907. 
Nakł.  autora.  kop.  5. 

Orłowski  Witold,  prof  dr.  Zadania  i  tory  w  spół- 
czesnej  djagnostyki  chon  ib  \\  c\'.  ri(;trżt>yc!'..  Wy- 
kład wygłoszony  4.17  maja  przy  objęciu  ka- 
tedry djagnostyki  lekarskiej  W  KaMniu).  8>ka, 
Str.  a2.   Kraków,  1907. 


Psrlis  Iga.  dr.  Pierwsza  pomoc  w  wypad- 
Icaeli  nagłydi.  Podług  d-rów  Chrlstelłera,  Ła> 

znrowiczn  i  innych.  Opracował .  .  S-ka,  str. 
24.  Lodź,  ltX)7.  .Nakładem  ,Odz.  Lódz.  Tow. 
Hygien."  kop.  5. 

Pilz  Jan.  Schematy  obwodowego,  rdzeń iou-e- 
go  i  mózgowego  unerwienia  skóry  (tytuł  dłuższy). 
Podał  .  .  profesor  psychjalrji  i  neuropatolotyi 
uniweniytetu  Jagiellońskiego  w  Krakowie.  Cz.  iii 
6  tabl.  8-ka.  Kraków,  1907.  Nalił.  S.  A.  Krsy- 
tanowskiego.  kor.  4. 

PozzI  S  (przy  współpraeowflietwie)  F.  Jayle'a. 
Ginckologja  kliniczna  i  operacyjna.  Z  886.  ry- 
sunkami w  tek&cie.  Tłumaczył  z  IV-go  wyda- 
nia dr.  med.  Zygmunt  .Monsiorski.  T.  I.  8-ka, 
Str.  XVII  -f  964.  WaiSMwa,  1907.  Nakł.  księg. 
E.  Wende  i  Sp.  rb.  6  60. 

Rumszewicz  K.,  dr.  w  Kijowie.  O  gru£Iiqr 
praednic;!  czę^i  gatki  ocznej.   8-ka.  str.  30. 

Solitltter  Ifn.,  dr>  O  ospie  i  ssezepieniu. 
Kilka  uwag  z  powodu  epidcmji  n^.Ty  w  Wied- 
niu. Podał . . .  lekarz  miejski  w  Krakowie.  16- ka, 
str.  15.    Kraków,  1907.    Nakł.  autora. 

Sprawozdanie  XIV  Wydsiahi  Zwiąaków  pol- 
skich gimnastycznych  Tow.  sokolidi  aa  r.  1906/7 


8-ka.  str. 


I 


1%( 


Nakł.  Związku. 


—  z  posiedzeń  sekcji  chirurgicznej  pray  war- 
szawskiem  Towarzystwie  lekafslUean.   8-k«,  sir. 

02.     WarsZB'A-n.  I'>ł7 

Szybiński  WfniJysiaw.    Pomoc  przy  porodzie 
u  krow.     I  lri  n  linków  napisał.  .  .  8-ka.  str.  S^i 
Warszawa,  1U07.   Skt.  głów.  w  księg.  E-  Wen- 
de i  Sp.  kop.  15. 

Werner  Karol,  dr.  med.  Mn?nź  'Mięsienie 
Sposoby  wykonywania  i  zastosowanie  miastenia 
w  chorobach  wewnętrznych  i  zewnętrznydt. 
Z  14  rysunkami.  Z  18-go  wydania  olemiee* 
kiego  przełożył  Zygmitnt  Stanluawies.  S-lta, 
sir  71  Warasawa,  1908.  NakŁ  kai«g.  K.  Fi- 
sziera.  kop.  60. 

WernIO  Leon,  dr.  Sto  przypadków  leczenia 
dymnizy  metodą  Biera.  Podał . . .  8-kH,  str.  46. 
Warszawa,  1907.  Odbitka  z  „Przeglądu  Cho- 
rób skórnych  i  wenerycznych".  kop,  4.'! 

—  Znutenie  ucznia  i  wczasy  z  punktu  higje- 
ny  wychowawca^.  6-ka,  str.  10.        kop.  16. 

Zakład  djetetyczny  dr  Skórcr.ewskiepo  w  Kry- 
nicy. Willa  „Witoldówka".  b-ka,  str.  ÓO.  Kn- 
Uw,  1907.  Nakł.  wtusny. 

Gieogratla,  krajoznawstwo 
f  podrAźe. 

Janowski  R  Krotka  gieografja  powszechna 
dl*  sskól  począ;kiiwych.  8-ka,  str.  48.  War- 
szawa, 1907.  Nakład  księgami  H.  Janowsk^f 
w  Jędrzejowie.  Skł.  główny  w  księgami  M. 
Ar  ::i  kop.  18. 

Konopnicki  Gustaw.  Wypisy  gieograftczne, 
ułożone  do  gieografji  szkolnej  A.  Jtlałkowskiej 
i  innych.   Zebrał . . .  Csęió  li.  Australja,  Ame- 
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ryka,  Afryka  i  Azja.  8-ka,  str.  14X>  W«rMa> 
wa,  1907,  Systematyczuy  Kurs  Nauk.  Nakł. 
M.  Arc:  n  w  opr.  kart.  kop.  60. 

ŁopkowskJ  W.  Kulki  z  widokami  Sycylji. 
8-kii,  air.  49.  Kraków,  1906.  G.  Gebethner 
i  Sp.  rb.  1.10. 

NalkDw&ka  Anna.  Gieografja  ziem  dawnej 
Polski.  Napisała ...  (Z  rysunkami  w  tekście). 
8-ka,  str.  116.  Warazawa,  1908.  Nakt.  kst«g. 
M.  Borkowskiego.  Wydawnictwo  sskolne  .M. 
Borkowskiego.  w  opr.  kop.  80.  j 

Pian  wielkiego  Krakowa.  Arkusz.  Kraków, 
1907.    G.  Gebethner  i  Sp.  kor.  1.50. 

Sienkiewicz  Henryk.   Na  Oceania  Atlantyckim 

i Listy  r.  podróży).  8-ka,  str.  B8.  Wartzawa, 
907'  G.^hit:--iera  i  Wolfik.         kop  8. 

Wiozkowakl  Jozef,  prof  dr.  Lwów,  jegu  roz- 
wój i  stan  kulturalny  oraz  przewodnik  po  mieście. 
8-ka,  str.  Vnr+6234-VII.    Lwów,  1907.  Nakł. 
wydziału  Rnspodarczego  X  Zjazdu  lekarzy  i  przy-  \ 
fOd  1  n  '  kar.  kor.  5. 

Witkiewicz  Stanialaw.  Z  Tatr.  8-ka,  str.  285.  i 
Lwów,  1907,   Nakl  Tow.  wydawn.  H.  Alten- 
barg.  WarsMwa,  E.  Wanda  i  Sp.      kor.  8  20. 


Poe^a,  powieść,  dramat 

Allltli  Kflirad.  Elagia-  8-ka,  atr.  7a  Kra- 
ków, 1907.   G.  Gebethner  i  Sp.  kur.  2. 

Blegas  Bolesław.  OrfiJa.  H-ka.  str.  47.  War- 
szawn.  li»iJ8.  Skład  glowny  w  księgarni  Nau- 
kowtj.  rb.  1.50. 

BlizirtskI  Józef.  Chleb  ludzi  bodzie.  Kooie* 
4}a  w  jednvm  akde.  8-ka,  str.  23.  Lwów,  1907. 
Naktnd  H. 'Altenberga.  h.  K). 

Bojer  Johan.  Moc  opinii.  Powieść,  z  nor- 
weskiego przełożyła  J  >  c' >.  Kleiliensiewiczowa. 
Tom  t.  R-ka,  sir.  137.  Warszawa,  1907.  Bj- 
bholcka  Dzieł  Wyborowych  Nr.  504.     kop.  26. 

—  Moc  opinii.  Powie;^ć.  Z  norweskiego  prze- 
loj^ta  Józefa  Klemensiewiczowa.  Tom  U.  8-ka, 
str.  128.    Warszawa,  1907.    Biblioteka  Dzieł 

Wyboru  wy  f-h  Vr.  "0">  kop.  25. 

Ćhwat-Czynski  Uustaw,  Bez  wyjścia.  Sztu- 
ka w  trzeć  ".l;:ach  Z  iycia  mieszczańskiego. 
S-ka,  str.  72.  Kraków-Warszawa,  1907.  Księg. 
Gebethnera  t  WolfAu 

Czerkawsk!  Zygmunt.  Jak  w  tyciu.  8-ka, 
str.   lio.    Krnkow     !i>07.    G.  Gebethner  i  Sp. 

kor.  2.50. 

Dysaslteki  Adalf.  Wilk,  psy  i  ludzie.  8-ka, 
str.  71.  Warszawa,  1907.  Nakład  Gebethnera 
i  Wolffa.  Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp.     kop.  10. 

—  W  puszczy.  (Pół  fantazji  na  Ue  wspo-  : 
nnień).  8-ka,  «tr.  97.   Tamie,  1907.   kop.  12.  | 

Fredro  Aleksander  hr.  Pan  Jowial<;ki.  Ko- 
medja  w  i  akiach  prozą.  Opracował  prof.  Bo- 
lesław Kielski.  8  ka,  Str.  128.  Brody,  1907. 
Nakł.  F.  Westa.  h.  60. 

fi.  B.  frydyon  Zygmunta  KrasiAsklego.  Obja- 
śnił... 8-ka,  aIr.       Taraopolf  1907.  Nakt. 


ksitg.  A.  Bruggara.  Warszawa,  G«bethn«r  i  Wolff. 

h.  20. 

—  „Wesele"  Stanisława  Wyspiańskiego.  Obja- 
śnił.. .   8-ka,  str.  37.   Tarnopol,  1907.  Nakł 
kst«g>  A.  Broggera.  Warszawa,  Gebethner  i  Wolff. 

h.  20. 

GInaleka  Antonina.  Poezje.  lt»-ka,  str.  234. 
Wilno,  1907.    W.  Makowski.  kop.  76. 

Gliński  Kazimierz  Co  mówią  lasy  litewskie 
Opowieść  7,  po.szumóvv  drzew  nadnicmeńskich 
spisana.  8-ka,  str.  135.  Warszawa,  1907.  Hi- 
bliołekfi  !.)zieł  Wyborowych  Nr.  502.     kop.  25. 

Gomulicki  Wiktor.  Chałat.  8-ka,  sir.  -12.  War- 
szawa, 1907.  Biblioteczka  Uniwersytetów  ludo- 
wych 4iV    Nakład  Gebethnera  i  Wolffa,    kop.  8 

Goszczyński  Seweryn.  Król  zamczyska.  Po- 
wie<^ć  Opracował  prof.  dr.  Michał  Janik.  8-ka, 
str.  8t}.  Brody,  1907.   Nakład  FeUksa  Westa. 

h.  80. 

Glass  Grzegórz.  Wizerunek  człowieka  w  r, 
1906  w  Polsce  poczciwego.  Pamiętnik  ś.  p.  Wie- 
sława Wrony,  przemysłowca,  kupca,  obywatela 
i  wyborcy.  Z  rękopisu  podał  do  druku  .  . .  8  ka, 
str.  209.  Kraków,  1908.  Księg.  Polska  we  Lwo- 
wie, kor.  2. 

Grabowski  Ipai^.  Król  Stanisław  August. 
Tragcdja  w  lOtciu  obrazach.  Rzecz  osnuta  na 
tle  kroniki  historycznej  17G4  —  1708  r.  H-ka, 
str.  158.  Warszawa,  1908.  Księgarnia  NaukO' 
wa.  kop.  90. 

Grot-Bęczkowska  Wanda.  Komedja  w  ko- 
medji.  Komedja  w  jednym  akcie.  8-ka,  str. 
67.  Warszawa,  l^»07.  Nakł.  Gebethnera  i  Wolffa. 
Teatr  amatorski  Nr.  27.  kop.  30. 

Gntszeokl  ArtOf .  Na  wulkanie.  Powieść  na 
tle  rozgłośnych  wypadków  w  Królestwie  Pol- 
skiem.  li-ka,  str.  517.  Kraków,  1908.  G.  Ge- 
belhner  i  Sp.  kor.  4. 

Jaekiw  MyohaJlO.  Dorycki  krużganek.  Prze- 
tłumaczył z  ukraiAskiego  Sydlr  Twerdoehllb. 
8-ka,  str.  127.'  Lw6w,  1908.  Księg.  Polska  B. 
Potonteckicgo.    Warszawa,  E.  Wende  i  Sp. 

kor.  2.50.  ' 

Jaczeweki  Cezary.  Hispaniola.  Powieść  hi- 
storyczna K-ka,  t.  I.  str.  349,  t.  !l.  str.  967. 
Kral        il'  i7.    G.  Gebethner  i  Sp.         kor.  6. 

Jarasiawakł  Mieczysław.  Loch.  8-ka,  str.  67. 
Warszawa,  1908.   Gebethner  i  Wolff.   kop.  90. 

Jeden  z  nas  musi  się  ożenić.  Komedja  w  jed- 
nym akcie.  8-ka,  str.  15.  Lwów,  1907.  Nakł. 
H.  Altenberga.  h  70. 

JeleAska  E.  Bociany.  Pantofelki.  Modlitwa 
Jadwigi.  Bajka.  Tryumfator.  Przy  lampie.  Znak 
zapytania.  Przed  świtem.  W  dzień  patrona. 
8-ka  str.  I'.t:5.  Warszawa,  1908.  Nakł.  Ge- 
bethnera i  Wolffa.  kop.  90. 

Jędrzejewicz  Janasa.   Poezje.   8-ka,  atr.  79. 
Kraków,  1907.    G.  Gebethner  i  Sp. 

Jokaj  Maurycy.  Moje,  Twoje  Je;;o.  Po- 
wieść współczesna  w  2  tomach.  8-ka,  str.  212. 
Gródek  JagiaUoAski,  1907.  Nakł  J.  CzaiAskie- 
go,  Gubrynowies  i  Schmidt  wa  Lwowie,   kor.  4. 
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lUlzeoka  Maria.    Poezje.  Tom  IV.  8-ka,  str. 

69.  Lwów,  1908.  Księg.  H.  Altenberga.    kor.  3. 

Korotyrtski  L.  S.  foeci-legjoniści  Wybór 
ich  poezji.  Objaśnił  .  .  .  (S-ka,  str.  84.  Kra- 
ków, 1907.   Tani*  Biblioteka  Nr.  26.    kop.  ió. 

Kranewtkł  I.  I.  Profesor  Milewk  Rejent 
Wątróbka.  8-ka,  str.  t?8.  Warszawa,  1907. 
Nakłiui  Uebeihnera  i  WoilTa.  Biblioteczka  Uni- 
wersytetów ludowych  Nr.  26.  kop.  6. 

—  W  oknie.  Nauczyciele  sieroty.  8-k«,  str. 
46w  Wsnzaws,  1907,  Nakl  Gebethoen  I  WoUh. 
Biblioteesks  Uniwenytetów  hidowydi  Nr.  87. 

kop.  8. 

— '  Z  dsiennika  starego  dziada.  8-ka,  str.  61. 
Wsnsawa,  1907.  Nakład  Gebethnera  i  Wolffa. 
Biblioteka  Uniwersytetów  ludowych  Nr.  25. 

kup.  10. 

Króltitki  Mzinierz.  Janek  Biały.  W  pod- 
ziemiach Pawiaku.  Dwa  utwory  na  scenę.  8-ka, 
str.  78.  Lwów,  1906.  Ksi«g.  Maniszewskiego 
i  Metnharta.  kor.  1.50. 

Kwiatkowska  Wl.  Bez  przysięgi.  8-ka,  str. 
237.  Kraków,  1906.  Warszawa,  E.  Wendc  i  <;p. 

kor.  2.50. 

Lubicz  Władysław.    Oko  proroka  czyli  Ha- 
nusz  Bystry  i  jego  przygody.   PowieSć  z  daw- 
Wyd.  II.  8-ka.  str.  476.  Lwów, 


nych 
1907 


czasów. 


ikiej 


kor.  1. 

Maciszawski  Stanisław.  Ciernie...  Fragmen- 
ty. 8-ku,  str.  149.  Tarnopol,  1908  Nakładem 
ksi^.  A.  Bruggera.  Waissawa.  Gsbstbner  i  Wolff 

kor.  2.^. 

Makuszyński  Kornel.  Połów  gwiazd.  S-ka, 
str.  285.  Lwów,  IbUS.  Nakł.  księg.  H,  Alten- 
berga.   Warszawa.  E.  Wendc  i  Sp.     kor.  3.60. 

Marcinowska  Jadwiga.  Piastowie.  Dramat 
w  4  aktach,  H-ka.  str.  160.  Kraków,  1907. 
Sk1         u  ks'.,  i;    :    ir,:bethner«  i  Sp.     rb.  1.50. 

Marian  Ksawery.  Włóczęga.  Powieść.  S-ka, 
str.  184.  Lwów,  1907.  NaU.  red.  „fCurjera 
Lwowskiego**,  ksifg.  Maniszewskiego  i  Mein- 
harla.  kor.  1.20. 

Merelkewski  Dymitr-  Piotr  Aleksy  Antychryst 
Przekład  Walerego  Gostomskicgo.  8-ka.  str.  473. 
Kraków,  1907.  Nakl.  wydawcy.  G.  Gebethner 
i  S  [  kor.  4. 

Miaśnioki  I.  i.  Losy  Taiatcja.  Powieść.  Z  ory- 
ginału rosyjskiego  przetłumaczył  dr.  M.  S.  8-ka, 
str.  887.    Warszawa,  1907.   Gebethner  i  Wolff 

rb.  2.25. 

Mickiewicz  Adam.  Dziady.  Część  U  i  I\ . 
TudzieZ  fragmenty  pośmiertne  ze  wstępem  i  obja- 
śnieniami Bronisława  Chlebowsidego.  8»ka,  str. 
124.  War.szawa,  1907.  \akładcm  Gcbchncra 
1  W  oltia.  Wybur  ptóiir;^uw  polskich  dla  domu 
i  szkoły  Nr.  7.  kop.  20. 

Nadzinlr.  Nuda,  patronka  szkoły,  mzech- 
władna  bogini.  Powieść  z  lat  dawnydi.  8-1ca. 
str  223.  Lwów,  1W7.  N.akl  Szczęsnego  Bed- 
narskiego.   Księg.  Gubrynowicz  i  Schmidt. 

kor.  4. 

PlMteWtU  StMitlaw.  Za  nią.  8-ka,  str.  44. 
Kraków.  1907.   Na».  księg.  Ludowej  K.  Woj- 


nara, kor.  4. 

Płaiek  Feliks.  Eirene.  8-ka,  str.  50.  Lwów. 
1907.    Nakł.  księg.  H.  Altenberga.      kor.  1.50. 

Prus  Boipslaw  (Aleksander  Głowacki).  Antek. 
Opowiadanie...  8-ka,  str.  47.  Wilno,  ld07. 
Wydawnictwo  ludowe  Zygnunta  Nagrodzkiego. 
Skład  główny  w  księg.  J.  Zawadzkiego,     kop.  5. 

—  Kamizelka.  Michałko.  8-ka,  »ir.  47.  War- 
szawa, 1907.  Nakład  Gebethnera  i  Wolffa  Bi- 
blioteczka Uaiw.  ludowych  Nr.  36         kop.  6. 

Wnmr  Tadmi.  W  małym  domku.  Dramat 
w  trzeci)  aktach.  8-ka,  str.  161.  Warszawa, 
1907.  Nakł.  Tow.  Akc  S.  Orgelbranda  S-ów. 
Skład  glówiqr  w  ksi«g.  E.  Wende  i  S>ka. 

kop.  80l 

—  Nowele.  8-ka,  str.  143.   Warszawa,  1907. 

Biblioteka  Dziel  Wyborowych  N'r.  503.     kop.  25. 

RogusU  S,  M.  Bolko  Szcsodiy.  Obraz  histo* 
ryczny  w  6  odsitonadl.  8-lia,  str.  140.  War- 
szawa. 1907.  Biblioteka  Dziel  Wyborowych 
Nr.  606.  kop.  25. 

Rostworowski  H.  k.  Pro  memoria.  4-ka,  str. 
100.  Kraków,  1907.  Ksi«g.  G..  Gebethnera 
i  Sp.  kor.  3. 

Rygier  Leon.  Dwa  światy.  8-ka.  str.  40. 
Warssawa,  1907.  Skład  główny  w  księgami 
Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  40. 

Rzewuski  Henryk.  Sawa.  Pan  Rorows,ci. 
(Z  pamiątek  J.  Pana  Seweryna  Soplicy..  S-ka. 
str.  61.  Warszawa,  1907.  Biblioteczka  Uni- 
wer^tetów  ludowych  Nr.  80.  Nakład  Gel>etłuie- 
ra  i  WolfTa.  kop.  10. 

Savitri.  Pieśni  walki.  S-ka.  str.  16.  Kra- 
ków, 1908.  Nakł.  .Naprzodu*,  .Głosu^',  .Ro- 
botnika śląskiego"  i  , Górnika". 

Scheffel  Józef  Wiktor.  Ekkehard.  Powieść 
z  X  go  wieku  Z  dwusetnego  wydania  w  setn* 
rocznic  V'  urodzin  autora.  Tłómaczyta  Wanda 
ftiłodnicka.  8  ka,  str.  427.  Lwów,  1907.  Nakł. 
„Słowa  Polskiego*'.  rb.  Ija 

Sclayus  Wiesław.  Nihitiści.  8-ka,  str.  410. 
Lwów,  1»JS.  Nakł.  ksieg.  Polskiej  B.  Poło- 
nicckiei;o.  kor.  5. 

SiaQkij»wi02  Henryk.  Na  potu  chwały.  Po- 
wieść historyczna  s  csasów  króla  Jana  Solne* 
skic^^o.  8-k.i,  sir.  424.  Lwriw,  1908.  Nakład 
H.  Altenberga.  Warszawa,  Tow.  Akc.  S.  Orgel- 
branda Synów.  kor.  4.90. 

—  Z  pussesy  ameiykański^.  Lńjy  z  podni* 
ży.  S-ka,  str.  44.  Waniawa,  1907.  BibMote- 

k.i  l'niwersytcti')w  ladawy^  Nr.  84.  Nakładem 
Gebethnera  i  Wolffa.  kop. 

Skielalr  UptM.  Trzęsawisko.  Tom  I.  (The 
Jungle).  Powieść.  Przekład  z  angielskiego  J. 
P.  8-ka.  str.  1  10,  Warszawa,  I'J07.  Bibliotecl- 
ka  Dziel  W  i   i   >  ych  Nr.  607.  kop.  26. 

Sluurliek  Fryderyk.  Dwie  siostry.  Przewol- 
nik.  8-ka,  str.  90.  Waiszawa,  1907.  Biblio- 
teczka Uniwersytetów  ludowych  Nr.  41.    kop  6. 

—  Łukasz  Stempel.  8-ka,  str.  28.  Warssa- 
wa, 1907.  Nakład  Gebethnera  i  Wolffa.  Bi- 
blioteczka Uniwersytetów  ludowych  Nr.  42. 

kop.  6* 
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—  Mundur.  Jaszczult,  8-ka,  ;'.r  23.  War- 
szawa- 1907.  Nakład  Gebethnera  i  Wolffa,  fii- 
btiotoesk*  Uniw«fqrt«t6w  ludowych  Nr.  48. 

kop.  6. 

Słowacki  J.  Jan  Bielecki.  8-ka,  str.  24. 
Lwów,  UH)7.    Nakl.  księg.  G.  Seyfartha.    h.  15. 

—  Ojciec  zadtufflioaych.  8-ka,  sU.  18.  Lwów, 
1907.  Nakł.  ksi^g.  G.  Seyfartha.  h.  16. 

Szaniawski  Klpniens  Junosia.  Wilki  fz  nota- 
tek kom  riiil  a  sądowcgoi.  Wcsułegol  \,Obrazek). 
8-ka.  i  ^  Warszawa,  1907.  NaW.  Gebethne- 
ra i  Wolffju   Kraków,  G.  GebcUitier  i  8p. 

kop.  8. 

Tetmajer  Kazimierz.  Ksi(\dz  Piotr.  Nowela 
odiiiiaczona  l-szĄ  nagrodą  na  konkursie  nCit.- 
su'  8  ka.  str.  25.  Wafssawa,  1907,  Nakł.  G«> 
belhnera  i  Wolffa.  kop.  6. 

Turozyriski  Juliusz.  Katortnicy.  Hipolit  Cnr* 
nyszcw.    Rodzina    Haryasów.    S-ka.    str.  242. 
Lwów,   19uB.    Księg.  Maniszewskiego  i  Mein-  > 
barta.  kor.  2. 

Ułaszynówna  Zofia.   Poezje.  8-ka,  str.  Il2-f  1 
k.  nlb.    Kraków.  1908.    G.  Gebethner  i  Sp. 

kor.  3  50, 

W.  J.  Szkice  i  fraszki.  S-ka,  str.  133.  Lwów, 
1906  Ksiog.  Polaka  B.  Połonlcefciego.  kor.  1.60. 

Warszawiacy  w  Karpatach   Koincdja  w  czte 
rech  aktach.    Zeszyt  VI    8-ka,  str.  22.  Kra- 
ków, 1907.  Nakł.  Dyrektora  apostolstwa  mo- 
dlitwy, h.  -30. 

WIM«  Otkir.  Wacłilara  lady  Windeimere. 
Dramat  dobrej  kobiety.  Przekład  T  T.  8  ka, 
str.  66.  Brody,  1907.  Nakł.  F.  Westa.  War- 
szawa, I,  Wende  i  Sp.  kor.  1.20. 

WllkońSki  August.  Gorzkie  wspomnienie  słod- 
kiej nadziei.  8-ka,  str.  47.  Warszawa,  1907. 
Nakład  Gebethntra  i  Wollb.  Kraków,  G.  Ge« 
betbner  i  Sp.  krp.  8. 

—  Moja  mówka  pogrseiwwa.  Pmypadek, 
który  na  własne  oczy  wid^^iałcm.  8-kit,  ^IT.  2\. 
Wars;^wa,  IIKJT.  Nakl.  Gebethnera  i  Wolffa, 
Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp.  kop.  6. 

—  Wspomnienia  szkolne.  Pomyłki.  Ułamek 
«e  starej  gawędy.  8-ka,  str.  25.  Wamawa, 
1907.  Nakł.  Gebathnora  I  Wolffa.  Kraków,  G. 
Gebethner  i  Sp.  kop.  6. 

Wołodyjowski  Zygmunt.  W  surym  piecu  dja- 
t»eł  pali.  Kontedja  w  jednym  akcie.  Wincenty 
Rapncki  (syn).  Monolog  zakochanej.  8-ka,  str. 
16   I  -   w.'  1907.    Nakł.  H  Altenberga.     h.  70. 

Żeromski  Stefan.  Zmierzch.  Cokolwiek  się 
sdarzy.  S-ka,  atr.  16.  Warszawa,  1907.  Bi- 
blioteczka Uniwersytetów  ludowych  Nr.  41.  Na- 
kład Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  6. 

Książki  dla  ludu. 

Antoniewicz  Karol,  ks.  Obrazki  z  życia  ludu 
włajskiego.  Wydanie  oowe.  8-ka,  str.  77.  War- 
szawa, 1907.  Nakł.  Gabadinera  i  Wolffa.  Kra« 
kóv.-  r,   Gebethner  i  Sp. 

Nauczyciel  z  Nowodworzec.  Ciekawe  rzeczy,  i 
o  którycłi  rosnawłano  w  c^tdnl  w  Nowodwór-  ' 


cach.  Spisał  dla  ludu...  8-ka,  str.  117.  Nakł. 
komitetu  wydawn.  dziełek  ludowych.       h.  40. 

Poblleystylca. 

Oeztryentaoja.  S-ka,  atr.  7.  Kraków,  4907. 
Nakł.  redakcji  „Czasu". 

Dmowski  Roman.  Myśli  nowoczesnego  Pola- 
ka. Wydanie  trzecie,  powiększone.  B-lia,  str. 
XXV -f  279.  Lwów,  1907.  Nakł.  Tow.  wy- 
dawniczego, księg.  H.  Ałtonbeisa.  Warszawa, 
E.  Wcnde  i  Sp.  kor.  S.liO. 

Era.  Nowa  . . .  B-ka,  str.  4.  Krakdw,  1907. 
Nakł.  redakcji  .Czasu". 

GoronwtkI  Jfcef  RefomM  S^u.  8-ka,  str. 
16.    Stanisławów,  1907.    Nakł.  autora,     h.  10. 

Jaworski  Władysław  Leopold,  dr.  Po  wy- 
borach. 8-ka,  str.  88.  Kraków,  1907.  Nakł. 
autora. 

Kraktwfanlii.   De  omnibus  et  qQilNładam  aliis 

cracoviensibus.  Otwarte  listy  do  moicłi  współ- 
mieszkańców napisał . . .  8-ka,  str.  44.  Kraków, 
1907.  NaU.  kBi«g.  S.  A.  Krsytanowskiego. 

h.  60. 

Krotoski- Szkaradek  K.,  dr.  Pruski  kultutri- 
gcr  z  końca  XVIII  wieku.  8-ka,  str.  42.  Po- 
znań. 1907.  Kraków.  G.  Gabetbnar  i  Sp.   h.  60. 

Uiala  lilofeal.  Ccy  teras  niema  fM^teiesyitty? 

Nakład  drnir.  po  konfiska-ie  jako  interpelacja 
pobła  i.  Daszyńskiego,  a-ka,  str  46.  Kraków, 
1907.  Nakład  admimstimgi  tygodnika,  „Prawo 
ludu".  łi.  20. 

Merwin  BerMd,  ilr.  SyonlAci.  6-ka,  28. 
Lwów,  1907.   NakL  red.  ^adnofei^  Księg  ,H 
Altenberga.  h.  50. 

Orwid  Władysław.  Zamacłi  oa  Skałłona. 
8-ka,  sti.  68.  Kraków,  IdOa  NakŁ  wydawn. 
Życie.  kor.  1.50. 

Stronnictwo  Prawicy  narodowej.  Potrzeba 
organizacJL  b-ka,  str.  4..  ilXj7.  Nakł.  stron- 
nictwa Prawicy  narodowęj.   Odbitka  z  „Czasu". 

—  Kryterja  programów.   8-ka,  str.  6.  Tamźa. 

—  Opinia  rządem.    H-ka,  Str.  5.  Tamże. 

Szaniawski  A.,  ks.  Lech,  Czech  i  Rus.  (  Kil- 
ka slow  wyja&nienia  dla  dziennika  „Rossija" 
a  zarazem  i  dla  pana  Kojalowicsa).  Odbitka 
z  ..PrzcKlądu  I\alotickiego".  8-ka.  str.  15.  War- 
szawa, i907.    Nakład  „Przeglądu  Katohckiego*. 

Rolnictwo,  hodowla,  leśnictwo, 
ogrodnictwo. 

Boehme  6u8taw,  dr.  Grzechy  gospodarskie. 
Z  szóstego  niemieckiego  wydania  przygotowa- 
nego przez  Hansa  Boehme.  Przełożył  i  odpo- 
wiednio do  naszych  stosunków  przerobił  dr. 
A.  Sempołowski.  9-ka,  str.  801.  Waissawa.  Na- 
kład Gebethnera  i  Wolffa  rb.  l,'0. 

Dla  wycieczki  jubileuszowej  gal.  Tow.  leśne- 
go i  Zjaadtt  poltkłdi  leinlkdw  w  r.  1907  do 
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Włu  lasowego  Myślachowice.  Kraków,  nakła-  I 
il«in  Nadleśnictwa  tencsyńskiego   8-kA,  str.  24. 
Jmowlez   WlRCSllty.  Przemysłowo-handlowa 

kontrola  gospodarstwa  wiejskiego.  Objaśnienie 
szematów  ksiąg  du  ubUczania  dochodu  z  przed- 
at^iorstw  rolniczo-gospodarskidi,  oras  waory  | 
porządku  eksploatacyi  gospodarstwa  wiejskiego.  | 
Ułoiył .  •  .  Przy  współudziale  Włodzimierza  hr. 
Zabowa.  :  Przekład  z  rosyjskiego  i .  S-ka,  sir.  lotj. 
Warszawa,  1907.  Skład  główny  w  księgarni  Na- 
ukowe], rb.  1. 

Kochanowski  Cyryl.  O  ważności  ptactwa  po- 
żytecznego dla  gospodarstwa  leśnego  i  sposo- 
bach jego  rozmnoży.  8-ka,  str.  6,  1907. 

Miklaaiewikl  Jm.  Ogóloy  rzut  oka  na  roz- 
wój leśnictwa  w  Królestwie  Poiskiem  w  XtX 

wieka    ^         :'.r    l^-l.   1''>'  '7, 

OUzewski  z.  i  Bojarski  St.  Chów  królików. 
(Rasy  krdlikdw,  idt  umieszczenie  i  chów.  Cho- 
roby, przepisy  potraw).  Z  rycinami.  8-ka,  str. 
79.  LwóWt  księg.  H.  AUeaberga,  nakł.  I.  krajo- 
wej hodowli  królików  rasowych  we  Lwowie. 

h.  90. 

Rteinlk  «nilM|«  saiNWilt  eentrikii^  Towa* 

rzystwa  gospodarczego  w  Wiclkiem  K^iięstwie  ' 
Poznańskiem  odbytego  w  dniach  26,  27  i  2d  lu- 
tego 190*)  w  Poznaniu,   na  starej  sali  w  Baza- 
rze. R.  Xli.  S-ka,  str.  160.  Poznań,  1907.  Nakł. 
eentr.  Tow.  gosp.  w  W.  K.  Posn. 

SkOraczewski  Filip.  Rozwój  polskiego  leśni- 
ctwa w  XIX  wieku,  w  Wielkiem  Księstwie  Po- 
znańskiem. 8  ka,  str.  66.  1907. 

Szczerbowski  Igaaoy.  Pogl^  na  rozwój  pol- 
skiego leśnictwa  w  XIX  wieku  w  Galicyi.  Refe- 
rat przedłożony  na  ogólnym  zjeździe  polskich 
leśników  w  Krakowie  dn.  18  sierpnia  1907  r. 
8.ka,  str.  87.  Lwów,  1907.  Nak).  Galicyjskiego 
Tow.  lejnego. 

Wyjaśnienie  dlaczego  i  jak  drenować  należy. 
Wydane  staraniem  i  nakładem  Warszawskiego 
Towarzystwa  Melioracyjnego,  Marszałkowska 
189.  8-ka,  str.  32.  Wansawa.  1907.  Skbd  głó- 
wny w  kfitg.  Gebethnera  i  Wolffa.      kop.  85 

Technika. 

Maślanka  Marcin.  Sprawozdanie  techniczne 
z  wyniku  robót  wodociągowych,  dokonanych 
w  latadi  1804-1907.  Opracował . . .  d-ka,  W. 
75.  Rzeszów,  1907.  Nalcł.  gminy  m.  Rzeszowa. 

Skarb  architektury  w  Polsce.  \Vvd.  dr. 
J.  S.  Zubrzycki.  Z^z.  iii.  Kraków,  1907.  Spół- 
ka Wyd.  Pol.  Tabl.  IX -Xn.  kor.  1,50. 

świtkowski  Józef.  Objcktywy  fotograficzne 
ich  własności  i  zastosowanie  w  służbie  fotogra- 
tii  zawodowej  i  amatofski^.  Wyd.  II.  8-ka,  str. 
143.  Lwów,  1908. 

k.  2,10,  m.  1,80,  kop.  90. 

Przemyśl  I  liandel. 

fiergts  ZyiMUiit,  dr.  W  sprawie  statystyki 


hancjiu    zewnętrznego    Galicyi.  8-ka,  str.  2Ł 
Lwów,  1907.  Uubrynowicz  i  Schmidt 
fiątkiewlez  Antoai.   Własna  ocena  i  kontrola 

pracy  zawodowej  w  gorzelni.  Napisał  i  wydał 
własnym  nakładem.  Przedruk  w  całości  i  czę- 
ściowo wzbroniony.  8-ka,  str.  88.  CcemptA  1907. 
Podręcznik  dla  właścicieli  I  kierowników  go- 
rzelni Z  18  rycinami  w  tekście.  mk.  1.50. 

Kalendarz  dla  cukrowników  na  r.  1907/190S. 
Ułoiony  i  wydany  staraniem  S.  Broniewskiego 
i  T.  Rutkowskiego.  XVII  rok  wydawnictwa. 
16-ka,  sir.  cz.  I  Ml.  cz.  II  191.  Warszawa. 
1907.  Skład  główny  w  księgarni  E.  Wende  i  Sp. 

rh.  1,75. 

Praitt  Teofil.  Książ  ko  wość  pojedyncza  i  po- 
dwójna dla  kupców  I  przemysłowców  z  pr.ik- 
tyczr.cmi  przykładami  i  dodatkami:  ;turnal  ame- 
rykański, szenialyczne  przedstawienie  zamknię- 
da  książek.  Do  wykładów,  nauki  i  praktyczne- 
go użytku.  Opracował . . .  8-ka,  str.  141.  Poz- 
nań, 1907.  Wydanie  drugie.  Gł.  skł.  w  księg. 
J.  Leitgebra  i  8p.  n»k.  8* 

Varia. 

Kaleadarz  „Bociana"  na  r.  1908.  8-ka,  su. 
126.  Kraków.  Nakt.  redakeyi  .Boeiana*. 

k.  1. 

Kalendarz  dla  rodzin  chrześciJaAskich  „Świa- 
ta Rodzina  '  na  r.  ISOS.  R.  X.  Mikołów.  4-ka 
str.  lód.  1907.  Nakł.  .Wyd.  Dzieł  Ludowych' 
K.  Miarki.  h. 

Kalendarz  Haliozanln,  kalendarz  powszechny, 
zastosowany  do  potrzeb  wszystkich  mieszkań- 
ców Galicyi  na  rok  pański  1906.  4-ka,  str.  118 
4- XL  Lwów.  Nakł.  PiUermi  Nąunumn*  i  Sp. 

k.  1. 

—  Ilustrowany...  powszechny  ł:;alicvjski  na 
rok  IbOd.  4-ka,  str.  162.  Lwów,  1907.  Nakł. 
E  Winłarza.  k.  1. 

Kalendarz  katolicki  na  rnk  przestępny  1T»08 
z  3  dudatiiaiin.  8-ka,  str.  y3-|  17.  Mikołów- War- 
szawa. Nakł   K.  MiarKi.  f.  25.  h. 

—  Maryatoki  na  rok  przestępny  1908,  ii. 
XXV.  4.ka,  str.  S28.  Mikołów,  1907.  N*klad 
i:,  '-'i.-r',:,  h.  Ta 

Kalendarz  kieszonkowy  na  rok  1908.  16-ka. 
k.  nib.  i8.  Lwów.  Koki.  ksi^.  Gtttnynowicza 
i  Schmidta.  h.  90. 

Kalendarzyk  kaiciMikawaki  na  rok  1908 
R.  VU.  16-ka,  nIb.  Kraków.  NakłMi  F.  Biernata. 

h.  ao. 

Lalaryi.  Jak  gni  na ... ,  aby  «yp«6.  fty* 

tuł  dłuższy  i.  8-ka,  str.  80  Tarnopol— Borj'slaw, 
1907.  Księg.  S.  Komonicwskiego,  h.  tiO. 

Sennik.  Wielki . . .  oKtpsko-chaldejski  (tytuł 
dhufcszy).  8-ka,  str.  16S-i-VII.  Tamopol-Boiy 
alaw,  1907.  Ksiog.  S  Komonlewsklego. 

—  —  z  dołączeniem  liczb,  na  loteryi  stawiać 
się  mających.  S-ka,  str.  72-ł-VII.  Tamopol-Bo- 
ryataw,  1907.  Kil^g.  S.  Kononiawakiego. 

h.  80. 

Slafft  Baroaawi.  Zwyczaje  towarzyskie.  Prze* 
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ktad  z  traneuskiefn.  Wyd«ri«  drugie.  Prscjrtał  ' 

i  opracował  Mieczysław  Rościs^cwski  S-ka, 
str.  278.  Lwów,  l^ul.  Nakiadem  K.  S.  Jaku- 
bowskiego. Waiszawa.  S>  Wende  i  Sp 

w  opr.  rb.  1^ 
Stellk  A.  Album  widoków  Watsuwy.  Zebrał 
i  ii\nży\  .  .  .  8-ka,  str.  Vin  i  HI  widoków.  War- 
szawa,   1907.    Nakładem    biura  komisowego 
J.  Ungm,  w  opr.  kop.  60.  I 


Dziefa  Polaków  i  o  Polsce  w  języ- 
kach obcych. 

Bulletin  internationai  de  TAcademie  des  scien- 
ces  de  Cracovie.  Classe  de  philologie.  Classe 
d'>iistoire  et  de  philosophie.  Anzcipcr  der  Aka- 
demie der  Wissenschafien  m  Krakau.  Fhilologł- 
sche  Klassc.  łlistoriscti-philosophischc  Klasse. 
Nr.  d.  8-ka,  str.  53-(iti.  liX)7.  (Roczna  prenu- 
merata w  Krakowie  k.  6,  seszyty  po  h.  80). 

Ciasse  des  sciences  mfttłn-niatiqucs  et  na- 
turelles.  Atizeiger  der  Akademit;  óer  Wissen- 
scłiaften  in  Krakau.  .Mathemaiisch-naturwi.<»en- 
■cbalUicbe  Klasse.  Nr.  6,  str.  365—527,  Nr.  6. 
str.  629-632,  Nr.  7,  str.  ?7B.  1O07.  (Ro- 
czna prenumerata  w  Krakowie  kor.  6»  sessyty 
po  h.  80). 

~  polonals,  8S  annee,  16  septembre  1907. 
str.  241-268. 

Chłapowski  Casimir.  Le  duel  et  les  Tribunaux 

d'honneur  par . . .  Commandeur  dc  Tordre  de 
Sl  Gregoire,  ancien  depute  au  Parlcment  AUe- 
mand,  Membre  de  la  Chambre  des  Seigneurs. 
Discours,  prnnoncćs  au  Congrćs  Cathohąue  A  Leo- 
pol  le  28  Septembre  1904.  Rome,  Libraine  Fon- 
tificale.  8  ka,  str.  26.  PosiuA.  1905,  Księgarnia 
Św.  Wojciecha.  fen.  80. 

Cyblebowtkl  Sigm.,  dr.  Das  antike  V6lker- 
recht.  Zugleich  cin  Reitrag  zur  Konstruktion  des 
moderneii  Vulkerrechts,  8-ka,  str.  103,  Bresiau, 
1;><J7.  M.  &  H.  mk.  3. 

GiekaMWikI  Jtn.  Untersuchungen  aber  das 
Yerbiltnlas  der  KopfmaaiK  zu  den  Schfidelma- 
ssen.  Inauguraldissertation.  (Aus  dem  .Anthiopo- 
logischen  Institat  der  Universtt&t  Ziiricb)  4-ka, 
str.  57.  Braun-schweig  1907. 

Dziewulski  W.  Saikulare  Marsstorungen  in  der 
bewegjnK  der  łMiinetcn:  Brucia.  Ingeborg,  Tau- 
finensis,  Ocllo  8-ka.  str.  661 — 6TO.  CracOYie, 
1907.  Imprimerie  de  Tunireisitc. 

Epittolae  iirliratae  graecae,  quae  in  papyris 

aetatis  Logidavum  servantur,  cd.  Stanislaus 
Witkowski.  Adiecta  est  tabula  phototypica.  8-ka, 
Str.  XXVI+144«  Leipsig,  1906.   B.  G.  Teubner. 

mk.  3,^,  opr.  mk.  3,60. 
FreliMlR  Atekamler  aus  Warsehau.  Pand-N&- 
mak   I    Zaratuśt.  Der  Pali!avi-Tcxt  mit  Cbeise- 
tzung,  kritischen  und  Erlautcrungsnuten.  Disser- 


tation  Zur  Erlangung  der  Doktorwurde  bei  der 

philosophischcn  Fakaltilt  der  grfissherz,  hcssi- 
scłien  Ludwigs-L'niversitat  zu  Gie^en.  8-ka, 
sir.  35.  Wien,  1906.  .\lfred  Haider. 

GorOZyiMtl  Ładitlaus.  On  the  deprcssion  in 
the  valne  of  the  total  intensity  of  the  solar  ra- 
diation  in  1903.  .Accordins  tu  mcasuremcTUs, 
.Made  at  the  central  station  of  the  polish  me- 
teorologicat  serwice  at  Warsaw.  4-ka,  str  6. 
Kepr.  from.  the  Monthly  Weather  Revlev  Tor 
April  1907.     _  40. 

Grotowski  Żelislaw.  Geschichtc  der  Armcn- 
ptlege  in  Warschau.  d'ka,  str.  126.  Warsctaau. 

kop.  75. 

Jahresberlcht  des  k.  k.  Rudolf-Gymnasiums 
in  Brody.  8-ka,  sir.  42.  Yerlag  des  Studienfonds, 
1907. 

KoMrskł  Fr.  mi  A.  Iaiender'8  poin.  Hand- 
wdfterbuch.  Str.  78-81.  Wien.  Perles.    fen.  00. 

Kozlarowskl  K.  Unlerricht  der  polni'śchcn 
Sprache  15-u.  16  Brief.  Wien,  Perles  po  f.  67. 

UriIu  S«iiI  Rapk.,  dr.  Hof.  u.  Ger.  Adv. 

Fort  mit  den  H.iusjuden?  .  ' >ii!idliiiicn  jiidj- 
schcr  Yolkspoiiuk.  (^Na  okiadcc^  Der  J^jktiklub 
und  seine  Hausjuden).  S-ka,  str.  V+4&,  Wien, 
1907.  C.  W.  Stern.  fen.  60. 

LatlOzyteU.  Correspondance  inedita  de  Sta* 
nislas  Leszczyński,  duc  dc  I.orr.iine  et  dc  Bar, 
avec  le  roi  de  Prusse  Fredenc  Ouitlaume  I-e  el 
Fredcrtc  II  (1736—1766)  publiee  avec  une  etude 
et  des  notes  par-  Pierrc  Roye.  8-ka,  str.  89.  Pa- 
ris,  1907.  Berger— Levrau1t  et  C-ie. 

Lessing  Gotthold  Ephraim.   Minna  von  Barn 
helm.  Ein  LusŁspiel  in  fiinf  Aufziigen.  Zum  Ge- 
brauche  an  galisiscben  Mittelschulen  lierausg. 

V.  Prof.  ^^tnri^^lfinsi  G;ivczftk,  R-kn.  str.  Il9.  LwÓW, 
1907.  Tuw.  naucz,  s/.kul  wytszycli. 

ŁoziAikl  Walery  Rltter  von  bie  Karsterschei- 
nungen  in  Galisisch-Podolien.  Mit  3  Tafeln  und 
8  Zynkotypien  im  Text.  8-ka,  str.  688  —  728. 
Wien,  19(T7.  VLr!.ig  der  k.  k.  Geolog.  Reich.san- 
stalt,   K.  Lechner.  k.  und  k.  Horbuchhandlung. 

Łoziński  Karl  Rltter  v.  Sekt.-R  Die  Gesammte 
Recbtsprecbung  der  Verwaltungsgerichtshofes  betr. 
Stempel-  u.  unmittelbare  Gebiiłiren  sowie  ver 
waiidte  Gef.illszweige  scit  dcm  Hcslaride  dieses 
Gericht.shofes.  Im  Au/trage  des  k.  k.  Kuianzmi- 
niateiiums  verf.  8-ka,  str.  V4-284-V-4-976. 
Wic-^    1907.  M.  Perlc'?.  mk.  20.  '  pr,  mk.  •iL\50. 

Łukomski  B.,  dr.  Oas  arabiselit-  i  icrJ  in  Sia- 
wuta  und  andcrcn  Cjcstiiten  des  siidwestlichen 
Russlands.  Mil  20  Abbildungen.  8>ka,  str.  lU-i- 
98.  Stuttgart,  Sehickhardt  mk.  1,50. 

Makarewicz  J.  Einfułimng  in  die  Fhilosopkic 
des  Strarrecbts  auf  entwicklungsgeschichllicher 
Grundlaga.  8-ka,  str.  XU+46e.  Stuttgart,  Pju6. 
£nke.  mk.  10. 

Orzeszko  Elisa.  Der  Verehrer  der  Macht.  Ro- 
man. Deutsch  vun  Tlieo.  Kroczek.  8-ka,  str  O^J 
z  3  Ulustr.  Berlin,  1907.  A.  Weichert.     fen.  20. 


Bedaktor  i  Wydawea  AndiM^  Torkiil. 
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Ostatnie  nowośd  złożone  na  składzie  głównym 
Księgami  E.  WENDE  1  S=  w  Warszawie: 


Bemackt  Ludwik  Dr.  ZRUDŁA  NIEKTÓ- 
RYCH KOMEDJI  FEANCISZKA  ZA- 
BŁOCKIEGO. T.  Cena  kop.  90. 

Fredro  Aleksander  Hr.  PAN  JOWIAL- 
SKI.  Komedja  w  4-ch  aktach  prozą. 
(ArcycUUełft  polskich  i  obcych  piMr^> 
t.  66).  Ctaa  Kop.  35. 

OMe  Karol  Prot  SOLIDARYZM.  Według 
wyjdadów  prot  Karola  Qide'a  opracował 
J«rzy  KmiiAtoiwakL  Gema  rb.  2. 

Ohdroyć  Fr.  Dr.  ZAPISKI  DO  DZIEJÓW 
SZPITALNICTWA  W  DAWNEJ  POŁ< 
SCE.  Zebrał   Cena  kop.  80. 

aoazczynski  Seweryn.  KRÓT.  ZAMCZY- 
SKA. Powieść.  Opracował  pro£.  Micłiał 
Janik.  (An-.ydzieła  polskich  i  obcycłi  pi- 
sarzy, tom  56).  Cena  kop.  S6. 

Uaiotm.  W  POGONI.  Powieóó. 

X}ena  rb.  1  kop.  90. 

JitckuY  Mycha/ło.  DO  RYCKI  KRUŻGA- 
NEK. Przetlómaczył  z  ukiaiiiskiego  Sy- 
dir  TwerdocUib.  Cena  rb.  1. 

Jaziorański  Józef.  KOŁO  POLSKIE  W 
PETERSBURGU  A  WYW£.ASZX3ZE- 
NIE.  Cena  kop.  80. 

Kalendarz  dla  Cukrowników  nu  rok  1907/8, 
oloioay  i  wydany  staraoiem  S.  Broniew- 
flkiego  f  T.  Kotkowskiego,  «s.  I/II. 

Ccnn  rb.  1  kop.  TJS. 
Katalog    rozumowany    ksi;(żi-k  ludowych. 
Opracowany  Siłami  zbiorowemi  pod  re- 
dakcją Cecyiji  Niewiadomskiej. 

Cena  kop.  40. 

Key  EUen.  POTRZEBY  ŻYCIA.  USZLA- 
CHETNIANIE KULTURY.  SPOKÓJ, 
m.  z  CTKLU  „SZKICE^  Pneklad 
Ady  SUbL  Cena  kop.  20. 


Krzywoazewski  Stefan.  EDUKACJA 
BRONKI.  Konwią  w  8«ch  aktacłi. 

Ceaa  rb.  1. 
Kwlatkowakt  m.  BEZ  PRZTSI^GI. 

Cenft  rb.  1. 

Lubicz  Władysław.  OKO  F  R  O  li  O  K  A 
CZYLI  HAN  OSZ  BYSTRY  I  JEGO 
PRZYGODY.  Powieść  z  dawnych  cza- 
B4$w.   Wydanie  drogie.   (Bibljoteka  Ma- 

i  V  Polskiej  JSŁ  5).         Cena  kop.  60. 
Maryan  Ksawery.  NASZE  DOLE.  Powieść. 

C^MiH  rb.  1  kop.  45 
MiekiewicM  Adam.     NADESZŁY  IlOfE 
CZASY.  Z  pism  prozą,  przemdw,  Itstrfw 
ułożył  Artur  (Tiir.^^ki.  Cena  rb.  I. 

Salz  Henryk.  POWROTNA  i' A  LA.  Poezji 
eerja  tnBeela.  Wydanie  drugie. 

Cena  kop.  50 

Szanserówna  Julja.  PISANIE  I  CZYTA- 
NIE.  Wzory  li'kcji,  poi^uwt^dek  i  wtka* 
zówki  metodyczne.  Opracowała .... 

Cena  kop.  30. 

Sgybińskł  Władysław.  POMOC  PRZY  PO- 
ROUACfl  U  KRÓW .  Dm  ruluikow  ua- 
plsal   Cena  w  opr.  kop.  15. 

Yerlalne  Paweł  KSIĘGA  MĄDROŚCL 
Przełożył  z  orygiuulu  Adam  Stodor. 
Wydanie  drugie.  Ceua  kop.  80. 

Wmgnar  RyasmnI.  S2TUKA  I  REWOLU- 
GJA.  Praekład  z  niemieckiego  z  przed- 
mowa I  MesniTa.  Cona  kop.  60. 

Wiide  Oskar.  WACHLARZ  LADY  WIN- 
DERM£I{(  Dramat  dobrąj  kobiety. 
Przekład  T.  T.  Cena  kop.  6a 

Witkiewicz  Stanisław,  Z  TATR. 

Cena  rb.  1  kop.  80. 

ZapoiakM  OmbryelM,  MORALNO&Ć  PANI 
DULSOEJ.  Emnedja  w  ttseoh  aktach. 

Craa  rb.  L 


w  większorn  nii*'śnir'  prov.-in('jonalnf^m.  po.siadająrnni 
^ninnazjum,  .'^łniiiiinrjuiii  naucz.,  wyższą  szkołę  żt-ńską, 


KSIĘGARNIA 

kilka  szkói  fachowyeli,  wydziałowych  i  ludowych  oraz  wiele  instytucji  rządo- 
wych i  prywatnych,  w  p^nym  rozwoja  od  la>t  Icilku  istniejąca,  pMSllkujtt 
wspólnika  dla  słabego  zdrowia  właściciela.  —  Dla  młodego,  dzielnefjo  handlow- 
ca, posiadająrppn  odpowiedni  kapitał.  >  oy\  stpnrja  zapewniona  i  jak  najlepsze 
na  przyszłość  widoki.  —  Gdzie,  wskaże  Administracja  niniejszego  pisma. 
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Znakomicie  zaasortowana 


KSIĘGARNIA, 


lAa^zyn  Nut,  Wypożyczalnia  książek  i  nut,  oraz  njcncya  czasopism 
w  mieście  50-tysięcznem  Galicyi  z  ustaloną  klijentetą.  (na  miejscu 
4  gimnazya,  szkoła  realna,  liceum,  szkoły  wydziałowe,  2  seminarya 
I  wszelkie  władze)  —  korzystnie  do  sprzedania.  — 

Ola  młodego,  energicznego,  wyszkotonego  księgarza  z  kapitałem  = 

rzadka  sposobność. 
Powaiikt  reOektead,  secboą  głosić  oferty  pod  .WIEDZA  I  PRACA**  •  • 
do  Admiaistraeyl  .KSIĄŻKI". 


Znakondty  system  lapońskil 

zdrowia  sity  i  ir^mm 

z  S6*ina  rytunkami  w  tdtieie  podług  dzieła 
a  ]RV]NaA  HANCOCKA,  epr.  Z.  KŁOŚNIK. 

Cena  egzemplarM  rt».  1.20 

Dtia-dftten  owo  aławne  wydiowftiiie  fizy- 
czno w  Japonii,  Jeefc  jodysyin  i  najlepojm 

systemem  swiuta. 

Dżia-d^icu  hartuje  ciało,  wzmacnia  ner- 
wy, dsje  siłę  1  zdrowie. 

I'  i  1  ii:      t  J.'dynyrn  Środkiem  samo-  I 
obrony  osobistej  skuteczniejszym  i  pewniąj- 
azym,  nit  m^niebezpieozniejam  broń. 

•  Diin<^ilc«i  rozchodzi  alę  w  setkach  tysię- 
cy  egzemplarzy  we  wazyakklch  j^kaoi 

europejskich. 

SKŁAD  OŁÓWNY  W  KSIĘGARNI 
E.  WENDE  i  Sp.  w  WARSZAWIE. 

Do  nabyeis  we  wa^^ieh  księgarniach.  • 


HiRlSZEWSKiEfiO  i  HEWURTA 

we  Lwowie. 


Bolitnwloi  J.  X'nvo  i>oglądy  na  spra- 
wę autonomii  ICrólestwa  Polskiego  —  30 

Kurnatowski  J.  Bnbro  i  zło.  (Nowy  sy- 
stem etyki   .    .    1  60 

Pietrow  0.  G.  Ewangelia  Jako  podsta- 
wa Aycfa  —  75 

Stasiak  L  Krwawe  ręce,  powie-  z  dzi^ 

jów  raezi  galicyjskiej  2  Si5 

Stadnicki  W.  Historya  ustroją  państwo- 

wogo  Rosy  i  ....        .    .    .    .    1  2U 

Tokarski  St.   JS'a  wzburi^ouej  fali,  po- 
wieść wnpółcsesaa.  1  SO 

SKŁAD  GŁÓWNY  W  KSlliOARNI 
B.  WENDE  i  Sp.  w  WARSZAWiE. 


KM 


ęjJ\^^\J\^  2®  składem  materyalów  piśmiennych 

i   biurem   dzienników  w  większeai 


mieście  zachodniej  Oalicyi,  poszukuje  wyrobionego*  dzielnego 

fachowca,  jako  kierownika. 

==  Oferty  proszę  składać  w  redakcyi  ■ 
„KSIĄŻKI"  dla  ,,PHACY". 
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Księgarnia  K.  WKNDE  i  S-ka  poleca:  • 

GROTTGER 


A,     ^    ^    PIERWSZA  WYCZBRPUMCA  MONOORAPJA    ^    ^  ^ 
JĘ    W     M        OIENULNEOO  ARTYSTY  POLSKIEGO       IT    it  IT 

Oziito  «  ffjfdaiiii  izdDlMn,  2a«iin;ąti  ilnłi  SU  z  wwmiii  zdjętych  reprodukcji. 

Cena  w  ozdobnej  oprawie  rb  15. 

TREÓÓ:   'Włtęp.    Pierwsze  lata  (1837  -  1860).    II.  Lwów  i  Kraków  (1850  -  IS154 
ni.   Lata   wiedeńskie   (1854  —  1861).    IV.   Kok  sześćdziesiąty  trzeci 
(1861-1864).  y.  Wenecja.   VL  Na  tułsczee  w<rdd  siroieli  (1W6- 1866). 
VII.    Ostatni  rok  (1867).  Przyptoy. 
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Do  nabycia  we  wszystkich  znaczniejszych  lisięgarniacb. 


Proepokt  łkietrowMy,  zawierający  szczegółowe  wyjaśnienia  I  zple  noeiy  do  nabycia 

bezpłatnie  w  każdej  księgarni. 


Nowość  l 


Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach. 
Wi.  KwUakowMkm. 

BEZ  PRZYSIĘGI 


Cena  rb.  1. 


SKŁAD  GLOWNY 


SUnisiMw  Witki9wię9. 
Cena  rb.  1  kop.  30. 


NA  SKŁADZIE  GŁÓWNYM 

W  Księgarni  E.  WENDE  i  S-ka. 

SZTUKA  i  = 
REWOLUCJA 

FraeUnd  z  niemieckiego 


,1 


Cezxa  3cop.  eo. 

Do  nabycia  we  wszyst.  ksi^aruiacb. 


Na  składzie  fłówaym 
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Księgarnia  E.  WBNDC  i  S-ka  otrzymała  na  8klad  główny: 

Nowości  powieściowe  i  dramatyczne: 


CeNA  rb.  1  kop.  9a 


KRZYWOSZEWSKI  STEFBM    EDUKUCJA  BKUi\isi 

KOMEDYA  w  3-eh  aktach.   •    •   CENA  rb.  1. 

znPOLSK«  GnBRYELft  MORALNOŚĆ  pRiii  DULSKIEJ 

KOMEDYA  w  3-ch  akiach.    •    •    CENA  rb.  I. 
DO  NABYCIA  WE  WSZYSTKICH  KSIĘGARNIACH. 


V  tych  dawch  opuściły  prat« 
D-ra  WŁRDYSŁRW?^  HRT?\NSONn 

PkO(««ra  UnlmitMyltlM  JtgMiMisMige 

ODCZYTT  i  SZKICE 


CenA  kop.  60. 

TRKŚ('v  — 

Odczyt  l.  Fogls^d  na  rodzaje  zjawisk  w  m*- 
terjalu3'm  wszechi^wiecie. 

Odezijt  II.  Inercja  i  kocrcjn;  dwa  pojęcia 
ogólne  w  Teorji  Zjawisk  Fizycznych. 

Odczijt  III.    O  tcorjach  materji. 

Odczyt  IV.  Szkice  z  ziikreBa  fisyki  elektro- 
nowej. 

Odczyt  I'.  Świat  widziany  orl  sfrony  elek- 
tl^cznej.    Przypi-iii   do  odczytu  i>i:»te<»o. 

Iikłłto  blitfini  li.  f  llilli  i  Vił 

Do  nabycia  we  wscyatkich  ksi^earnlacb. 


Bi  ylyeił  we  royritlei  łu^aniid. 


ZWYCZAJE 


TOWARZYSKIE 


Ctaa  w  oprawie  rb.  1  kop.  Ml 

Przekted  z  Trancnskie^. 

Wydanie  drugie,  przejrzał  i  opracował 
MIECZYSŁAW  ROŚCISZEWhKl. 

Skład  gtóWDi  W  k8i(ganii  E.  WEIBE  i  Sp. 


K8lq^;arnla  R,  WBNDE  1  S-ka  otrayitiala  na  skład  główny: 


MACIEJEWSKI  JAN 


DRZEWA  OWOCOWE  KRZACZASTE 


PRAKTYCZNY  OPIS  ICH  HODOWLI.     •     CENA  rb.  1  kop.  50. 

Napisał...  delegowany  w  Intach  lOf^ó  i  IfOj  7;a^ranicę  ^r/.oz  Warszawskie  Tftwaisyatwo 

ogrodnicze  w  c<;lach  zbadania  tej  liodowli. 


i^OLNicTwo  rittrrT" 


CENA  rb  1  kop  45. 


DUBLANY  1905yti. 


DO  NABYCIA  WE  WSZYSTKICH  KSIĘOARNIAOI. 
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Do  nabycia  we  wszystkich  księgarniach! 


Artura 


s^"  „POLONIA 


ALBUM  FORMATU  FOLIO,  ZAWIERAJĄCE  DZIEWIĘĆ  OBRAZÓW 
Z  WYPADKÓW  ROKU 


„WARSZAWA" 


==^=^=  Cena  rb.  2. 

ALBUA\  FORMATU  FOLIO^ 
ZAWIERAJĄCE  SIEDEM  OBRAZÓW 
Z  ŻYCIA  WARSZAWY 
NA  TLE  WYPADKÓW  r.  1863. 


Gma  Hb,  |  kop.  80. 

Skład  główny  w  Księgarni  E.  WENDE  i  S-ka.  d 


Księgarnia  E.  WENDE  i  S-ka 

otrzymała  na  skład  główny: 

Wiiiin  I  FiMn  PitoAitg* 

^=  OGRÓD 
FRASZEFS  ^ 

WYDrtNIE  ZUPEŁNE 

Aleksaudra  Brucknera 

Tom  I  i  UL 
Cena  rb.  9  kop.  60. 

Oo  nabycia  we  wszystkich  księgarniach. 


Księgarnia  E.  WENDE  i  S-ka 

otrzymała  na  skład  fłówny: 


Vedlii9  K]Mm  prof.  bnli  iiiie'a, 

opracował 

Jerzy  KurnatowskŁ 


Cmmm  rubli  2. 
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KSIĘGA  ZDROWIA 

Dzieło  ilustrowane  w  czterech  tomach  (około  3500  stronic) 
z  432  rycinami  w  tekście  i  114  jedno,  dwu  i  trójbarwnie  kolo- 
rowanemi  tablicami,  opracowane  przez  znakomitych  specyali- 

stów-lekarzy. 

Przekład  polski  pod  redakcją  D-ra  WŁAD.  HOJMACKIEGO. 

  Cena  w  oprawie  rb.  12  kop.  80.  •  


Nabywać  moziia  rowmez  w  pojedyńczycłi  Łomach,  z  których 
każdy  stanowi  dla  siebie  osobną  oalodó,  a  mianowiole: 

1.  Cel  ł  zadanie  pielęgnowania  ziłrewli.  Prof.  dr.  Orth.  Kop.  40. 

2.  Pielpgnowanip  zdrowia  w  życiu  codjlenncm    Dr.  E.  Grawitz.    Kop.  50. 

3.  Odżywianie  I  nasze  Środki  spożywcze,  i  t  ui  dr.  M.  Rubner.  Z  licz.  tabelami.  Kop.  70. 

4.  Hygiena  ubrania.   Prof.  dr.  Jaeger    Z  IKJ  rycinami.   Rb.  1,40. 

b.  Ptwietrza,  iwiatla  i  Blaiaaatyka.  Dr.  P.  JMtachky.  Z  42  lycinami  1  1  tablioą 
ćwiczeń  z  tabelami.    Rb.  1. 

6.  Wtda  Jako  czynnik  pielęgnujący  zdrturle.  Br.  H.  Rfedflr.  Z  6  tabUcanl  1  20  ly- 

ciiiaini  w  tekście,    iib.  1. 

7.  Hygteaa  priemiany  materji.   Prof.  dr.  A.  ]>enidg.   Z  1  tablicą  kolorową  i  5  rj- 

'■i"  iun  w  tł^kścin.     Kop.  70. 

8.  Hygirna  krwi.    Hadea  medycyny  dr.  K.  WaJz.    Z  8  barwiicmi  rycinami  na  2  ta- 

i  '  ii  .L'.  ll.      I\  :>[).  7*-). 

9.  Kyniena  serca  1  naczyń  krwlottoteych.  Prof.  dr.  fi.  Eichhorstb  Z  18  lycin.  Kop.  70. 

10.  Hyoiena  plae.   Badca  dwom  prof.  dr.  Ł.  SehrOtter  de  KrlateUi.  Z  18  lyc  Kb.  1 

11,  HyBlena  żofądka,  jelit,  wątroby  i  nerek.   Rndcn  tajny  prof.  C,  A.  Ewald.  Z  3*iiła 

barwiicmi  Łabliuami  i  3  rycinami  w  tekście.    Kop.  70. 

ISt.  BiMarje  i  choroby  zakaźne.  Radca  dwom  prof.  dr.  M.  Schotlellaa.  Z  88  ryci- 
nami i  7  barwnemi  tabiioamL   Rb.  1»40. 

18.  Hygiena  Oka.  Prof.  dr.  O.  Bich»nsr.  Z  8  kolor,  tablicami  i  12  rycinami.  Kop.  70. 

14.  Hygiena  ucha.   Prof  dr.  R.  Hang,   Z  3  tablii  ami.   Kop.  60. 

15.  Hygiena  nota,  gardła  i  krtani.   Prof.  dr.  II.  Neumayer.   Z  B  tablic.  Kop.  70. 

16.  Hygiena  zębów  I  Jamy  ustnej-    Prof.  dr.  G.  Furt.    Z  2  tablii  aini  i  M  rycin.  Kop.  50. 

17.  Hygipna  skóry,  wtosów  i  pnznokri.    Prof.  dr.  E.  Riecko.    Z  17  rycinami.    Rb.  1. 

18.  Zapohitnarite  chorobom  kohii  cjni.    Docent  dr.  O.  Schaeffer.  Z  21  r^'cin    Kop.  70. 

19.  HyyifrKi  ukresu  niar-i(T;ytistwa.    Durt-iit  dr.  <).  Schaeffer.    Z      :  \  i  l\;i|s.  .óO. 

20.  Hygiena  wieku  dziecięcego.  Uocent  dr.  J.  Trumpp.  I.  Niemowlęctwo  i  pierwsze 

lata.  Z  5  rycinami.   Kop  50. 

21.  Hygiena  wieku  dziecięcego.    1> n    i  •  dr  .1.  Tnimpn.    II.  Wiek  szkolny.    Koi>.  50. 
Zapobieganie  zniekształceniom  ctaia.  Pruf.  dr.  J.  Lange  i  Uj.  J.  Trumpp.   Z  3  ta- 
blicami i  120  rycinami  w  tekście.    Rb.  1. 

23.  Hygiana  tyeia  pteloweio.  Prof.  dr.  M.  Gruber.  Z  17  kolorowemi  rycinami  na 

2-cli  tablicach.  Kop.  60. 
I  34.  Hyilem  aerwów  i  umysłu  Prof.  dr.  A.  Forel.  Z  3  tablicami  i  B  rycin.  Bb.  l^dO. 
Nu  przesylkt;  kiiżdegó  ffdini  należy  doliczyć  {)o  knp,  15. 

Do  nabycia  w  Księgarni  E.  WENDE  i  S-ka  w  Warszawie. 
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Ważne  doniesienie 

Księgarni  E.  WEN  DE  i  S-k' 


w  WARSZAWIE. 


SŁOWNIK 


GEOGRAFICZNY 

KKDLESTWA  polskiego  i  ipnycii  Irajtw  ^łowiańsUcii 

wielkich  tomów  1 1  i  2  suplementa,  w  formacie  wielkiej  8-ki,  zniżony 

w  cenie,  a  mianowicie:  dotychczasowa  cena  rubli  92  zniża  się  za 

cały  komplet  na  rubli  40,  zaś  dla  Członków  rzeczywisu  ch 

Kasy  pomocy  Imienia  J    Mianowskiego,  za  okazaniem   w  naszej 

księgarni  kwitu  z  opłaconej  składki  za  r.  1906  —  na  rubli  35, 

Pomnikowe  to  dzieło  rospocsęte  jeasKie  w  r.  1880  pod  ledaktgą  Filipa  Salimienki** 
go,  wydawane  było  lutkhidein  Wł.  Walewskiego  do  toma  X  wt%cznfe,  od  tomii  XI,  m 

skntek  /.;i[iisn  test.im<Mitow«>p;o  jiior Aot  iCLjił  wydawcy,  przes/.ło  na  własność  Kasy  Im  J. 
Mianowskietco,  redagowane  byio  odU^d  prze^  J3r.  Chlebowskiego,  a  wydawane  do  końca 
%  saidłkćw  Knsy  Im.  J.  Mianowskiego. 


i- 


Komitet  Kasy,  pragnąc  npr^rst^pnid  szerokim  kołom  nabycie  tego  pomni 
kowego  dzieła  i  <-h('ąr  /.e  sprzedaży  ]>ozostHłt'go  nakładu  odzyskać  jedynie 
udzielone  aa  to  wydawnictwo  zapomogi,  umożliwi!  oznarzenic  wyjątkowo 
przystępnej  ceny  tak  dla  nowonabywców,  Jak  i  pru^iim-ych  dokompleto- 

wać  posiadane  jiiż,  ale  niffichiL-  egzem [iliir/e. 

Dawni  prenameratorawie  Słownika  nabywać  mogą  brakujące  im  tomy  po  rablf  S- 

pojedyi^cze  zesz>'ty  za^^  po  kop.  25. 

Q   Na  tę  wyjątkową  sposobność  nabycia  tak  ważnego  fUdeła  zwra- 
ca się  nwagę:  Kół  Polskiej  Macierzy  Szkolnej,  Zarządzających  Bi- 

bljotekami,  Dyrektorów  Szkół,  Przełożonych  Pensji,  Właścicieli 
Ziemskich  oraz  poważniejszy  szerszy  Ogół;  po  wyczerpaniu  bo- 
wiem niewielkich  zapasów  cena  Słownika  niezawoilnie  prze- 
wyższy pierwotną  cenę  katalogową. 

Drak  BsWrmwtUtio  i  Wroinowakiago.  Wsrmwi,  Wtodilnienk*  3/&. 
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Nr.  12. 


ZOarszawa,  dnia  13  i^.rudnia  1907  r. 


i  Rok  7. 


.Miesięcznik,  poświęcony  krytyce  i  bibliografji  polskiej, 

pod  kierunkiem  literackim  J.  K.  KOCHANOWSKIEGO. 

PrwnnDeraU  wynoci: 

W  Winaiłi  neziti  rl.  2.  n  pnilicjl  I  ■  Cmntwii  rk.  2.Sfl. 


AdrM  IMskeji  i  Adisiniitrat^ii 
IUlM«rala  E.  WENOE  I  S-ka,  Krakamkic-PmdnilHelt 


TREŚĆ:  Stanisł  aw  "Wyspiański.  Krytyka; 
Biblioteczka  Polska,  N-ra  1  —  4  (utwory  Po- 
la, Słowackiego  i  Brodzińskiego);  l)'hicli 
Zdsiuliir.  Kiedy  ranne  wstają  zorze;  France 
Anatol,  Na  kwiaty;  (iallr  Hen  n/k.  Arcydzie- 
ła poezji  polskiej  w  streszczeniach,  wyjąt- 
kacn  i  rozbiorach;  (iennnn  .lidjuHz,  Więźnie; 
Gorciyńmki  117..  Wiadomość  o  organizacji 
służby  meteorologicznej  włoskiej:  (irahow- 
ski  liKlrtutz,  Eliza  Orzeszkowa;  IJitlicka  lUan- 
it«,  Nemezis;  UntnlcUman  Marceli,  Konsty- 
tucja 3-go  maja  1701  r.;  JaroszifAilń  Tailfun:, 
Doktór  Tomasz:  KamieńMli  Antoni,  Wiosen- 
ny Poranek;  Kaitf/roiricz  Jan,  Krzak  dzikiej 
róży;  Konkoirnki  Holeuław,  Niebezpieczeństwo 
niemieckie;  Koiiciałkuicgka  -  Zymlram  Wiła, 
Szkice  Literackie  I.  Ignacy  Chodźko;  A'*!- 
chnnki  Enyieńjujt:.  Fredro  jako  romantyk; 
Kntirieó  Kazimier;,  Chrząszcze  polskie;  Mau- 
rer Hennjk,  O  tragiedji  Mieczysława  Roma- 
nowskiego p.  t.  .Popiel  i  Piast";  Miecz  Ser- 
giusz, Greniandja;  Morawski  Aihim,  Burzy- 
ciele ideałów;  San^en  Fritjof,  Eskimowie; 
loh  krmj,  iyoie  i  obyczaje;   Petsotd  Emil,  Re- 


miniscencje z  Tiecka  w  „Dziadach";  Piniń- 
ski  Mieczifsłair,  hr..  Do  widzenia;  Pozzi  S., 
jtrnf'.,  Ginekologja  kliniczna  i  operacyjna; 
Heiter  Mnrjan,  itr.,  Stanisław  Staszic;  Kich- 
ter  KuffeĄjusz,  Pod  czerwonym  sztandarem; 
Rozprawy  Akad.  Qm.  Wydz.  filolog.  Serja  II, 
tom  26;  Sempołoicska  Stefańjn,  Dla  przy- 
szłości; Senipoło"Hki  A.,  tir..  Uprawa  i  pie- 
lęgnowanie łąk,  cz.  I;  Słowniczek  wyrazów 
obcych  polityczno-społecznych;  Sobieski  UV/<- 
łair,  Henryk  IV  wobec  Polski  i  Szwecji 
1602—1610;  Striirr  llenrtfk,  Logika  elemen- 
tarna; /^irięcicki  Jiiljan  Adolf,  Historja  Li- 
teratury Powszechnej   t.  II  i  III;  Szalnif 

Waler in.  Spłacony  dług;  Jatar  Antoni,  Kil- 
ka luźnych  szczegółów  o  tyciu  i  pismach 
Stanisława  Trembecki<»go;  Wirr:hoir.-<ki  Teo- 
dor, Biblioteka  zapomnianych  poetów  i  pro- 
zaików eolskich  XVII -XVIII  st ,  zeszyt  24; 

lenie.  Dwa  fragmenty  ksiąg  kancelaryjnych 
królewskich  z  pierwszej  połowy  XV  w.;  Wło 
dek  Ludirik,  TSa  północy  i  na  południu.  Pod 
prasą.    Nekrologja.    Kronika.    Kurjer  Księ- 
garski. Czasopisma.  Bibijografja.  Ogłoszenia. 


STANISŁAW  WYSPIAŃSKI, 

(  \Wh\ lomnienie  pośm  i« Tino). 


flyspiański  urodził  się,  żył,  działał  i  umarł  w  Krakowie.  —  Tradycja  kra- 
kowska była  punktem  wyjścia  dla  jego  pracy  twórczej  i  położyła  na 
niej  swoje  piętno  wybitne. 
Od  lat  młodzieńczych  poeta  zrósł  się  duchem  ze  wspomnieniami  upadłej 
wielkości  narodu,  z  jej  szczijtkami,  skamieniałymi  w  pomnikach  dziejowych.  Od- 
bił się  także  w  jego  dziełach  modernistyczny  ruch  literacki,  który  zogniskował 
się  w  Krakowie  przy  schyłku  zeszłego  stulecia. 

Poezja  Wyspiańskiego  stała  się  przeto  wyrazem  rozłamu  i  rosterki  pomię- 
dzy wielkiemi  wspomnieniami   przeszłości,  a  niespokojnem  namiętncm  pra- 
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:j:n i eniem  noWszych  czasów,  i^zą  zdobycia  nowych  podstaw  dla  duchowego 

rozwoju. 

Wśród  poetów,  którzy  zabłysnęli  na  schyłku  zeszłego  stulecia,  Wyspiań- 
ski odrazu  zajął  stanowisko  zupdhiie  odrębne.  Ukazał  się  na  widowni  literac- 
kiej z  posępną  zadumą  mistyka  i  wizjonera,  z  duszą  przesiąkłą  do  głębi  nie- 
dolą swego  czasu,  związaną  z  najstarszymi  pokładami  tradycji  rodzimej,  wyko- 

łysaną  pieśnią  narodowej  niedoli. 

Gdy  wystąpił  w  1892  r.  na  widownię  literacką,  był  juź  cenionym  i  głoś- 
nym malarzem,  działaczem  zreformowanej  kultur}  artystycznej.  Pomijam  cha- 
rakterystykę JeffO  twórczości  plastycznej,  która  ma  dwa  rysy  wspólne  z  twór- 
czością poetyczną:  to  jest  wizjonerstwo  i  dantejskie  poczucie  ogromu. 

Pierwsze  jego  dzieło,  dwuaktowy  poemat  dranuityczn^'  „l>egenda**,  wydru- 
kowany w  r.  1897,  nie  zrobił  wielkiego  wrażenia,  chociaż  odrazu  Wyspiański 
wystąpił  w  nim  jako  twórca  nawskroś  oryginalny,  męski,  surowy  a  świeży,— 
jako  artysta  słowa,  który  zdobył  się  na  własn\  styl  i  technikę,  pełną  rapso- 
dycznej po\\'at;i  Dopiero  wystawionym  w  r.  1808  na  scenie  krakowskiej  dra- 
matem jednoaktowym  „Warszawianka",  przemówił  silniej  do  duszy  narodu,  po- 
ruszył strunę  zbiorowego  bólu,  wykrzesał  tragiczne  wspomnienia  walki  o  wol- 
ność. Sławę  wielkiego  poct\  /.yskał  po  wystawieniu  w  r.  1901  trzechakto- 
wcgo  dramatu  „Wesele**,  któty  wywarł  ze  sceny  wrażenie  potężne,  hypno- 
tyzujące. 

Rzucając  okiem  na  całokształt  spuścizny  poetycznej  po  zmarłym  poecie^ 
widzimy,  że  dzieła  jego  rozpadają  się  na  cztery  znamienne  grupy,  oprócz  któ- 
rych osobną  kategorję  stanowią  prace,  mające  znaczenie  literackie  a  nie  twórcze, 
t.  j.  k^^iąźka  na  temat  Szckspirov%  skicgo  „Hamleta**  (1905  r.),  oraz  przekład  a  ra- 
czej parafraza  „Cyda"  Kornela  (1907  r.) 

Do  grupy,  związanej  z  pierwotnemi  podaniami,  należą:  dwie  wersje  poe- 
matu dramatycznego  „Legenda"  (1897  i  1905  r.),  iragedja  „Klątwa"  (19C0  r.), 
rapsody  epiczne  ,^olesław  Śmiały"  (1900  r.)  i  „Kazimierz  Wielki*  (HOO  r.), — 
dramaty  „Bolesław  Śmiały"  noo.S  r.)  i  „Skałka"  (1907  r.)  oraz  rapsod  „Piast** 
(drukowany  w  czasopiśmie  ^Krytyka"  w  r.  1903), 

Do  grupy,  hclcni>kiej  naieżą:  irai^cdje  „Meleager"  (1897  r.),  „Protesilaos 
i  Laodamia"  (1890  r.),  poemat  dramai\  cziiy  „Achilleis''  (1903)  i  dramat  ^Po- 
wrót Odyssa"  (1907  r,). 

Do  grupy,  o<niitej  na  tle  powstania  1830  r.:  dran;atv  „Warszawianka*^ 
(1898  r.),  „Lelewel-  (1899  r.),  ,Noc  Listopadowa"  (1803  r.)." 

Do  grupy  utworów,  z\n  iązanych  z  zagadnieniami  bytu  narodowego,  należą; 
poemat  dramatyczny  „Legion"  (1900  r.),  dramaty  „Wesele"  (1901  r.),  „Wyzwo- 
lenie" (190.'!  r.)  i  ^Akropcilis"  (1904  r.),  a  wreszcie  poniekąd,  niedawno  ogłoszo- 
na jcdnoaktoua  tragedja  „Sędziowie".  —  Ta  ostatnia  grupa  ma  największe  zna- 
czenie jako  poetyczny  oddźwięk  duchowego  nastroju  naszych  czasów. 

Wyspiański  pierwszy  po  trójcy  gieńjuszów  podjął  w  tych  dziełach  tema- 
t\  w  ielkie,  stał  się  wyrazem  boiów,  rozczarowań  i  zamętu,  nurtującego  w  głę- 
biach narodu. 

Zadania  poematów  wkraczają  w  sferę  najwyższych  ideowych  znuadryień, 
tymczasem  poeta  wypowiadał  swe  pomysły  w  formie  wizij,  nasi!uj*.xv  i>3m- 
bolów.  Bogactw^o  i  rt)/.rv^^  jego  fantazji  wizjonerskiej  nie  kojarzyły  się  ze  stop- 
niem ideowego  uświadomienia,  jaki  był  konieczny  dla  głębokiego,  syntetycz- 
nego ujęcia  wszelkich  tematów.   Nic  w  tern  dziwnego,  bo  Wyspiański  nale- 
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żal  do  poetów  neo-romantycznych,  do  najnowszej  formacji  poezji,  w  której 

przeważa  pierwiastek  żi/wiolowt/,  w  przeciwieństwie  do  pierwiastku  ideowego, 
to  jest  do  mocno  wyrobionej  śv\  iadomości  Hlozoficzno-społecznej,  jaka  cecho- 
wała poetów,  twórców  okresu  poprzedniego,  zwłaszcza  Asnyka,  Konopnicką 
i  Orzeszkową. 

Wyspiański  z  natury  był  wizjonerem,  mie^^zał  majaki  wyobraźni — z  wra- 
żeniami rzeczywistego  świata.  Opierał  się  częściowo  na  wrażeniach  be^pfsrcd- 
nich,  brał  za  podstawy  swego  twórczego  procesu  produkcję  literacki^,  nawet 
postacie  juź  stworzone  przez  poetów  i  malarzy  naszych. 

Wydobywał  on  na  zewnątrz  własny  dravxat  duchowy.  Trad\cja  grob(5w 
i  pomników  przytłaczała  jego  umysł  i  fantazję.  Czuł  jednak  potrzebę  nowego 
Życia  dla  narodu,  czuł  bankructwo  dawnycli,  patrjotycznycłi  ideałów  w  Cialicji. 
Nie  mógł  się  zgodzić  na  przewagę  pospolitości,  tuankowej  polityki  utylitarnej, 
na  skarlenie  dusz  i  brak  wielkich  hasirf  i  celów. 

W  „I.egionie",  poemacie  zakrojonym  na  ogromne  rozmiary,  wykonanym 
nierównomiernie,  pełnym  wspaniałych  widzeń  i  mętnych,  niedokształiowanych 
majaków,  starał  się  symbolicznie  ująć  tragedję  romantycznego  mistycyzmu,  która 
się  kończy  zwycięstwem  śmierci  i  wiarą  w  tryumf  ducha  nie  na  tym  świecie. 

„Wesele"  jest  najoryginalniejszem,  najbardziej  żywotnym  dziełem  poety, 
jednym  z  najciekawszych  fenomenów  twórczych  naszego  czasu.  W  przedzi- 
wnem  skupieniu  występują  tu  zasadnicze  cechy  talentu  Wyspiańskiego:  ponu- 
re wizjonerstwo,  gorące  odczucie  tragizmu  doli  narodowej,  i  jadowita,  cięta 
ironja,  która  znęca  się  nad  małościami  i  nędzą  życia  współczesnego.  „Wese- 
le" jest  płodem  atmosfer^'  duchowej  krakowskiej,  odzwierciedla  bankructwo 
ideałów  patrjoiycznych  w  Galicji,  bezprogramowosc  dążeń  współczesnych  w  sto- 
sunku do  wielkich  tradycji  narodowych.  Poeta  odczuł  w  niem  głęboko  nieo- 
kreśloną tęsknotę  i  rwanie  się  dusz  polskich.  Streścił  w  szeregu  symbolów 
i  obrazów  niesłychanie  oryginalnych,  gorycze  ducha,  zatrutego  stuletnią  niewo- 
lą, pokazał  szereg  wad,  bólów,  złudzeń,  słabości,  stworzył  dramat  niemocy 
społecznej,  będący  typowym  literackim  fenomenem  świeżo  zamkniętego  okresu 
zamętu  i  rozbicia  myśli  narodowej.  Pod  względem  artystycznym,  utwór  ten 
odznacza  się  formą  swoistą,  jasełkową,  przeprowadzeniem  efektów  i  motywów 
symboliczno-nastrojowych— -judynem  według  mnie,  w  literaturze  całego  świata. 

W  „Wyzwoleniu"  Wyspiański  rzucił  namiętny  protest  przeciwko  c^mni- 
kom,  krępującym  siłę  i  Ź3rwotno^  narodouą.  Klątwą  obarczył  histoiyzm, 
zamiłowanie  do  grobów,  senne  rozkochanie  się  w  przeszłości,  oraz  prze- 
sadny kult  poezji  romantycznej,  która  odrywała  myśl  polską  od  zadań  żywo- 
tnych, pogrążając  ją  w  kontemplacji  ideałów  przeżytych.  W  bohaterze  poe- 
matu, Konradzie,  starał  się  zogniskować  wszystkie  czynniki  duchowe  naszego 
czasu,  dał  mu  w  rękę  oręż  walki  przeciwko  fałszom,  błędom,  złudzeniom 
i  kłatustwom  \^•sp()łczes^ym.  Konrad  chce  dobić  się  wyzwolenia  w  imię  nowe- 
go prawa  do  życia,  ale  znaleść  go  nit;  może,  błąka  się  wśrud  ciemności  i  bez- 
droża. W  dośpiewie  poematu  Wyspiański  sięga  niejasnym  przeczuciem  w  przy- 
szłość, ukazuje  świtanie  jutrzni  odrodzenia  przez  lud.  Pomimo  scen  zawiłych 
i  mętnych,  dramat  ma  potężne  porywy  i  w  głównych  momentach  streszcza 
symbolicznie  zmaganie  się  naczelnych  potęg  ducha  narodowego. 

W  ostatnim  dramacie  tej  grupy,  ^Akropolis",  poeta  posępny,  tragiczny 
1  beznadzieji^  zanucił  pieśń  otuchy  i  zmartwychwstania.  Wielki  pomysł  oży- 
wienia przez  poezję  pomników  narodowej  chwały  przeprowadzony  został  po- 
mimo wspuniałycłi  szczegółów  wśród  widocznego  już  rozprzężenia  twór<:zych 
elementów.    W  końcowych  scenach  poematu,  za  pomocą  wspaniałej  v\  izji  ma« 
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larskiej  poeta  wróży  w  świątyni  pamiątek  rodzimych,  zwycięstwo  odrodzonej 
sztuki  i  poezji. 

W  naczelnych  dziełach  \Vyspiańskic,u;«)  odbiła  się  mistycznie  a  mglisto 
tragedja  ducha  polskiego  w  Galicji  na  pr/cłóinie  stuleci.  Dawne  ideały  patrio- 
tyczne zbankrutowały  i  zeszły  tam  do  rzędu  frazesów  dekoracyjnych,  a  tymcza- 
sem z  falą  powracającego  na  całym  świecie  nacjonalizmu,  wezbrało  uczucie 
narodowe  i  stanęło  wśród  dziejowej  nocy,  bez  sterników  i  haseł  przewodnich. 
Poezja  Wyspiańskiego  skupia  w  sobie  ten  niepokój,  zamęt  ideowy  i  napięcie 
bolesne  uczuć  polskich.  ( >parta  na  przcd-^łankach  krakowsko-galicyjskich  \vv- 
./  sokim  nastrojem  swych  najwspanialszych  wizji,  wkracza  w  sferę  tajemnic  i  za- 
gadek polskiego  ducha  wogóle. 

\^/  stosunku  do  sił  duchowych  naszego  czasu,  poeta  zajął  stanowisko  na- 
miętnie, bezwzględnie  negatywne.  Zresztą,  na  całość  ludzkiego  żywota  patrzał 
jak  na  igraszkę  złowrogiego  losu,  na  wynik  splątany  sił  ślepych  i  okrutnych. 
To  nawskroś  pesymistyczne  pojmowanie  świata  sprawiło^  że  nie  znalazł  żad- 
nych czynników  syntetycznych  w  życiu  współczesnem  i  nie  dał  widoku  prze- 
rąbania nowej  drogi  przez  puszczę  mroków  zła  i  niedoli,  wskazując  jedyne 
ukojenie  bólu  żywota  w  śmierci.  • 

Od  pierwszych  do  ostatnich  dzieł,  poezja  jego  grzmi  akordami  wielkiego 
„miserere".  W  ostatnich  dramatach:  w  „Skałce",  „Powrocie  Odyssa",  tryumf 
Śmierci  zjawia  się  w  jakiejś  nadludzkiej,  apokaliptycznej  potyd^^e. 

Poeta,  łamiący  się  z  bólem  własnej  niemocy,  z  niedolą  czasu,  nie  mógł  zna- 
leść  twórczego  słowa  dla  przeszłości.  Sięgnął  w  nią  tylko  niejasnem  przeczu- 
ciem, a  całą  siłę  twórczą  zużył  na  jakóbową  walkę  z  tem,  co  uważał  za  złe, 
Strupieszałe,  przeżyte. 

Jako  artysta  słowa,  tylko  w  rap';odach  ulegał  wpływowi  Słowackiego, 
był  zawsze  swoisty,  oryginalny,  do  lukogo  niepodobn}',  był  nawet  na  drodze 
Stworzenia  nowego  zupełnie  stylu  poetycznego  (w  „Legendzie",  i  „Klątwie**)  ale 
go  niemógł  wydoskonalić  wskutek  pospiesznego  tworzenia. 

Nieokreśloność  i  suf^hoda  jego  formy,  zagadkowość  wielu  pomysłów 
i  symbolów,  przenikająca  intensywność  nastrojów — wszystko  to  razem  znajdo- 
wało silny  oddźwięk  w  umysłach  pokolenia  współczesnego,  odpowiadając  roz- 
bieżności gustów,  dążeńf  oraz  niespokojnej  żądzy  odmiany.  Jako  poeta  dra- 
matyczny, stworzył  nową  u  nas  postać  dramatu  idealno-symbnllcznei^o. 

Poezja  jego  ma  tytaniczne  wzloty  i  porywy  ogromne.  Jako  symptom  lite- 
racki epoki  posiada  znaczeiue  pierwszorzędne.  Co  się  zaś  z  niej  utrzyma 
w  skarbnicy  wiecznotrwałych  pamiątek  twórczości  polskiej  —  czas  dopiero 
pokaże. 

Józef  Kotarbiński, 


KĘYTYKA. 


Matematyka,  nauki  przyrodnicze. 

GorozyAski  Wl.    WinJomoMf  q  or^»iga^t 
Hł»:lof  Meteorolotficsn''!  iriusi.itj.    Warszawa,  1 
l^łOb     Odbitka  z  „Wiadomości  Matematycz-  i 
nych.    Tom  X. 

W  pracy  tej  autor  podaje  krótkie  wiado- 


mości, dotyczące  stopniowego  rozwoju  sieci 
meteorologłczDej  wł(K»kiej,  a  następnie  kreili 
atan  jej  terainicjszy  pod  kierankiem  Binrm 
Centralnego  w  Rzymie,  „R.  Ufficlo  Centrale 
rlt  Meteorologia  e  Geodinamica'*.  Z  poszcze- 
guluycli  sekcji  autor  przytacza  daue,  odao- 
azące  etę  do  nost^pającyeh  dsisłtfw: 

1.  Sekcji  Meteorologii  Synoptycznej.  2. 
Sekcji  meteoroiogji  rolaiczncy.  3.  Sekcji  aa* 
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rządzi.  4.  Sekcji  klimatologie/. aej.  5.  Sekcji 
aereoaatyozaej.  6.  Sekcji  gt-odynatuicznej. 
7.  filbliofeekl.  8,  Archiwum.  9.  8«kretarj8ta. 

9 

Kulwieó  Kazimierz.  Chrząszcze  1'oUkie.  Klucz 
do  określania  owadów  ię^^opokrywych,  dla 
użytku  młodzieży,  amatorów  i  ogfrodników. 
Wydanie  z  zapomogi  kasy  im.  Mianowskiego. 
8-ka,  str.  229.  Warszawa,  1907.  Skład  głów- 
nf  w  k»i«f,  E.  Wende  i  Sp.  Cena  k.  60. 

Książka  powyten  sftpeloia.  w  ubsmJ  lite- 
raturze przyrodniczej  nader  powain%  lukę, 

dotychczas  bowiem  nfe  mieliśmy  zupełnie 
klucza  do  określaniu  chrz^!$zczy.  Na  ko- 
nyii  klnoM  nalepy  zapisać  podki«Al«iile  prs^z 
autora  tanków  Boaayeh  ze  szkodliwości 
dla  roślin,  co  ma  ważne  znaczcnif  praktycz- 
ne dla  ogrodników.  Jak  również  łatwość 
okreAIanla  zxeczy  przy  jego  pomocy,  oo  Ime- 
wątplod*  nłatwi  młodzieży  nkolnej  i  wQg6Ie 
Osnbnm.  rri7poczynającym  koUkcJODOwaili«, 
pracę  w  tym  kierunku. 

Kdii|sska  składa  się  z  dwuch  części:  ogól- 
nej i  specjalny.  W  ctąkt  ogólne;},  saopa- 
trzoiiej  w  liczne  ryciny,  autor  wyjaśnia  za- 
sady określania  i  podaje  wiadomos^ci,  tycz%- 
ce  się  zewnętrznej  budowy  chrząszczów,  miej- 
sca loh  pobyto,  oraz  wskaaówkl  teelinfczne 
kolekcjonowania  (priynądy  do  połowu  i  prze- 
chowywali i, i  chrząszczy,  rozpimmic  i  t.  p.). 
Co  do  niektórych  rycin,  przed-stawiających 
po  kilka  ckrsąszczy  roomaitych  gataok6w 
(np.  rys.  14,  19,  )t5)  moina  zrobić  ten  za- 
rzut, że  nt(>ran  numeracji  poszczegf')!iir(  h 
tunków  w  stosunku  do  nazw,  zamieszczonych 
pod  rycinami,  oo  ntradnia  Inb  wprost  ouie- 
moiliwia  TOzpocnaoie  owadów  na  rysnnkn. 
Cześć  specjalna,  podająca  obok  nazw  łaciń- 
skich i  nazwy  polskie  rodzin  i  n ukn j<V,v, 
obejmuje:  1)  klucz  du  określaniu  rodzin 
i  8)  klacz  do  określania  rodzajów  i  gatan- 
ków. 

Należy  Życzył^,  aby  powodzenie,  jakiego 
dozna  prawdopodobnie  niniejsza  książka 
(o  czem  bynajmniej  nie  wątpię),  /achę4.-iio 
uiit  łMi  do  dals/.ej  praoy  nad  ułożeniem  kla- 
czów  do  określania  i  inuycli  owadów. 

Ot.  Statkitteiee. 


Gieogratja,  podróże. 

Mlecz  Sergjusz  Cnninndja.  Rys  gieogra- 
Tlczny  kraju  i  opis  podróży  F.  Nansena.  Z  wy- 
dania 4-go,  z  upoważnienia  autora,  przetłuma- 
czył Adam  Kudelski.  8-ka,  str.  94.  Warsza- 
wa, 1907.  Nzkł.  ksi^e-  B.  Wende  i  Sp.  Ce- 
na kop.  30. 

Autor  w  pierwszej  części  opisuje  stosunki 
klimatyczne,  faunę,  florę  i  życie  mieszkań- 
ców Orealandji,  tej  nejwi^kseąj,  a  tak  ma. 

ło  nani  znanej,  wyspj'.  Opis  Orenlandji, 
'  krainy  wi^^czny -h  śuit-głtw  i  lodów,  je^r  tern 
ciekawszy,  że  daje  nam  przybliżony  obraz 
nazsego  kraju  z  okresu  lodowego. 

W  drogiej,  większej  częiei  książeczki,  znaj- 
dujemy nnder  ciekawe  szczep'ół\'  czterdzie- 
stodniowej podróży  Nansena,  który  w  1888  r. 
przessectt  z  pięcioma  towai^szaml  (Irenlan- 
dję,  przebywszy  w  tym  czusie  450  wiorst 
od  wseliodn  na  zii<-li('>d  Czn.'itc  zamiecie 
Śnieżne,  mrozy,  oślepiające  działanie  promie- 
ni słonecznych,  potęgowane  odbiciem  ick 
od  śnieżnej  powierzchni  ^  oto  wamnkl,  w  ja- 
kich odbywali  podróż  ci  nieustraszeni  lodzie. 

Ks$ii\źeczka  ta,  napisana  zajmująco  i  barw- 
nie, z  prawdziwym  talentem,  w  zupełności 
zasłngnje  na  przeczytpnie. 

Ttamaczenie  starume. 

Ot.  Sttttkiemez. 

Nansen  Friłjof.  Eslhnoirir  nfi  ti-ni.  żnfii'^ 
t  ohiicznk.  Streścił  A.  S.  8-ka,  str.  8V.  War- 
szawa, 1407.  Wydzwoictwo  M.  Areta.  Ceoa 

kop.  30. 

„Eskimowie"  są,  można  powiedzieć  tr/.u- 
pełnleniem  „Grenlaudji"  Miecza,  znajduje- 
my ta  bowiem  w  lormfe  zajmującej,  a  tre- 
ściwej, dokładny  obraz  życia  tego  mirodn, 
yor/ynając  od  j»^go  wyglądu  zewnętrznego, 
uljioro,  narzędzi,  a  kończąc  nu  charakterze, 
I  stosankach  spolecanych  uzdolnieniu,  sztuce 
i  wierzeniach  religijnych. 

Antor  npi.-iuje  Eskimuw,  juko   ludzi  har- 
1  dzo  uczciwych,  rzetelnyt  h,  roilująrych  u«- 
I  dewszystko  swoją  ojczyznę  !  swobodę,  nie 
pozbawionych  fantazji,  humoru  i  twórczr-.ści 
poetM  ki'  i,  eo  przejawia  się  w  ich  baśniacłi 
i  opowieściach. 

Wspomniane  cechy  charakteru  tego  na- 
rodu tem  większą  bndfeą  w  autorze  litość 
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łik  12. 


nad  opłakanym  losem  Eskimów,  skazanych  | 
U  sagładę. 

Autor,  przejęty  do  głębi  szczerym  wspót- 
czaciem  1  ?ympatją  dla  mieszkańców  Greu- 
laudji,  wskakuje  na  zotkisięcie  »ią  dzikich 
plemiOD  s  kaltnrą  europejski^,  jako  na  csya* 
nlk  deprawiąj%cy  i  doprowadsająey  ja  do 
apadka,  zwyrodnienia  i  wymnrcia. 

^Przyjdzie  cisas,  powiada  wceszcift  oburzo-  l 
ny  antor,  gdy  potomnoM  anrewu  putępi  nas 
aa  te  waąyatkte  zbrodnie,  popelaloiie  pod 
kłamliwym  hasłem  ro/.przestnenienia  eoro- 
pojskiej  kultury"  (str.  88). 

Przekład   wogóle  jest  dobry,   w  jednym 
tylko  miejaea  (atr.  64}  p.  A.  8.  ii*ył  błonia  | 
wyrasB  „bronle<*t  zamiast  broń. 

Cs,  SttUkiemict, 

Historja  i  teorja  literatury.  i 

Biblioteoika  Polska-  Nr.  1.  Wincenty  Pol.  : 
Piedń  o  riemi  HfugĄj.   Z  przedmową  A.  Lan- 

gfe^o.    Komentarzami  opnirzyf   Jm  ^^[^haIski.  i 
8-ka,  str.  70.   Nr.  2.   Juijus^  Słowacki    J.tiU  | 
Weitedn,  tragedja  w   pięciu  aktach.    Podłuf  [ 
wydania  pierwsze jro.  8  ka,  str.  130.  Wstępem 
i  przypisami  opatrzył  Jan  Michalski.    Nr.  3  { 
Kaz  mierz  Brodziński.     Wiesław.  Przedmową 
i  komentarzami  opatrzy!  Bolesław  Herbaczew- 
aki.  8-ka,  str.  44.   Nr.  4.  Jal.  Słowacki,  oj- 
cife  satlżumionffch.  ir  Sewąjearji.  Podług  wy- 
dania pierwszego.  8-ka,  str.  60.    Wstępem  i 
objaśnieniami  opatrzył  Jan  Michalski    Warsza-  ; 
wa,  1907.   Nakł.  Tow.  „Wydawnictwo  podręcz- 
nik6w  szkolnych**. 

Wobci-  i8tiiieji\cych  Juź  kilka  tanich  wy> 
dawnictw  Tmjlr>ps/vrli   utworów  na^.ej  lite- 
ratury dla  użytku  szkuluego   i  domowego, 
występuj%ce  do  Iconknrencji  z  nimi  nowe 
przedsięwzięcie  miałoby  rację  byto,  gdyby 
podjęty  było  z  myśl^  i  możnością  prześci-  i 
guięcia  dotychczasowych  starannością  opra-  [ 
cowania,  poprawnością,  ocdobnoictą.  Kie- 
atety,  wydane  dotąd  cztery  zeszyty,  nosaią 
smutne  pietnn  lekceważeniu,  oraz  nieudolnodcl 
ze  strony  autorów  wstępów  i  objaśnień,  prze- 
znaczuu^^h  dla  pouc/.euia  czytelników  o  war- 
tości i  treści  wybranych  dla  ieh  kształcenia 
najlepszych  tworów  poezji  polskiej.  Z  przed- 
mowy lin  rozpoozyiiaji^cej  ten  zbiór  „Pieśni 
o  ziemi  uas/.ej',  czytelnik  nie  dowie  się  * 
wcale,  kiedy  i  w  jakich  warnnkach  poznst  l 
Pul  opittwaue  w  ntworze  siemię,  jak  nawią-  '■ 
zaty  si^  w  Jego  doazy,  mimo  niemieckiego 


pochodzeniu,  wraz  z  poznaniem  krajn  i  mie«z- 
kailodw,  węsiy  miiośel  dla  tej  pi^yrody 
i  zespolonego  z  nią  ladtt,  Jak  ten  poeta  stal 
się  stopniowo  z  żołnierzn  walczącego  za  wol- 
ność —  śpiewakit-m  uczuć  narodowych,  piew- 
cą Bieml  i  tradycji  polskiej,  a  wreszcie  gteo- 
gralem  tej  ziemi.  SSato  dowie  alę,  ze  zda- 
mipniem  —  o  ile  zna  z  wykłada  szkolnego 
dzieje  literatury  ojczystej,  że  „Ziemiaóstwo*- 
Koźmiana  wraz  z  „Zofiówką^'  i  „Sybillą"*  są 
to  .prawdziwie  aancsąjąoe,  opisowe,  gieo- 
graficzno-obyczajowe  utwory".    Podane  j.^- 
ko   charakterystyka  .Pies^ni"    Pola:  „Baju, 
Baju"   charakteryzuje  truiuie,  me  poemat, 
ktdiry  z  bajaniem  mało  ma  wspdlBego,  ale 
tOy  co  o  tym    utworze  napitka!  komentator. 
Pracownik,  objaśniający  ,Wlesławn",  wydru- 
kowanego w  tekście  gorszym  od  ustalone- 
go w  późniejszych  wydaniach,  wyliczając 
sielankopisarzy  polskich,  podl^*  w  ich  poca- 
cie:  Kliiiidwic/a,  a  do  wiersza:   „wojna  pol- 
skie dobijała  plemię*,  dodaje  jako  objainie- 
nle:  rok  1806— powrtanie  Kodeinsikowakle. 
To  jo*  ckjba  wystarcza  dla  sckaraktaryso- 
wania  zasobów  wierizy  hi-^torycznej  autora. 
Wstępy,  mające  objaśnić  piękności  i  właści- 
wości rozliczne  takich  arcydzieł  jak:  „Ojciec 
zadtemionych^  w  „Scwajcarji"  i  „Lilia  We- 
neda**  aą  anown  tak  krótkie  i  pobieżne,  ie 
nie  mogą  nikogo  przyf^ot.HMid  do  zrozumie- 
nia, aoiodczncia  należytego  powyższych  utwo- 
rów. Dodane  w  koAca  objadania  praed- 
atawiuja  sią  doprawdy,  jakby  kartka  z  pi- 
semka humory stj-eznego  Oto  pn'>bki  z  obja- 
śnień do  „Szwajcarji":  Kaskada— wodospad; 
pardw  — dolina  wązka;  lawina — biyla  lodu 
lab  śnisgo  zmaratego;  pletwa-^odzaj  akny- 
dla,  osadzonerjo  n   ryby  pod   spodem  i  na 
grzł>iecie  ciała;   brytan  —  pies,  gil  —  ptak; 
jawór  —  drzewo;  fontanna  —  wodotrysk".  Co 
to  jest?  Dla  kogo  komentator  pnwznacaa 
otwory  Słowackiego,  z  kogo  to  t  a  C99g9 
wreazoie  chce  żartować? 

£r.  CłUebowtki. 

Galie  lienrjfk.  Arcydsieia  poeąji  poMiąj 
w  tteeittefeniach^  wyjąikadt  i  rmhioraeh.  Książ- 
ki dla  wszystkich.  Nr.  363  i  3M  ^!'u-rpn  J>il- 
iux:n  Słiitriirkugo,  objaśnił....  Ib  ka,  str.  143. 
Cena  kop.  25.  Luiln  ik  Knnili  atim  u :.  I  i  i>- 
deuny  Jan  Dfboróg  i  inne  gawędy  szlachec 
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kie,  objaśnił .  . .  \b-ka,  sir.  159.  Warszawa, 
1907.     Nakł.  M.  Arcta.    Cena  kop.  30. 

W  miftrę  tego,  |«k  swi^kau  ślą  odlegtoM 
ostaa,  dzieląca  czytelników  od  iycia,  odbi- 
tego  w  utworack  literackich  i  o<\  chwili  po- 
wstania tych  otworów,  wzmagają  gię  dla 
«zytdiilkdw,  żyjącydi  w  smtenlonych  win* 
rankach,  stosunkach  i  nowej  fttmosfense  amj- 
slowej,  tru^^n()^i(•i  w  zro^nmieniti  i  odczacin 
obrazów  odrębnego  życia.  Pługoietiu  brak 
saskoly  poldciej  i  wjehowMi*  iMrodowego 
zwiększy}  jeszcze  ten  rozdział  dnchowy  z  prze- 
szłością. Potrzeba  nawiązania  na  nowo  tych 
pozrywanych  węzłów,  nadania  literaturze 
ojczystej  pierwszorzędnej  ^  roli  w  sprawie 
Imttaloenie  dius  młodych  pokoleiS,  wywołała 
cały  szereg  wydawnictw,  zmionąjąoycli  do 
osiłflL^uięcia  tego  celn. 

Do  najczynniejszych  w  tym  zakresie  pra- 
cowników naleły  p.  Henryk  Galie,  który, 
ohcŁ  podrq0ZDik<'>w  do  uuaki  literatury  i  cu- 
łego  8z*>r«»^^n  wypisiiw  do  nauki  je/.yka  i  li- 
teratury polskiej,  rozpoczął  wydawać  arcy- 
dzieła literatury  polskiej  w  afcreezezeniach, 
przeplatanych  najpięknlejteymi  wyjątkami, 
z  dodaniem  windomości  O  autorze,  giene/y 
dzieła,  rosthioru  tegoż  i  z  podaniem  w  koń- 
cn  literatnry  opracowań,  dotyczących  epoki, 
pcaedetawionej  w  utworze  i — krytycznych 
ro7hii>r'Vv  samego  utworu.  Należyta  zna- 
jomość przedmiotu  i  sumienność,  w  zesta- 
wieniu obj.-iśuień  i  informacji,  czerpanych 
Z  najlepszych  opracowań  catynią  wyiUwnie^ 
two  to  pożytec/.nem  zarówno  dla  nau- 
czycieli jfik  i  dlri  df<jr7a!s7,ych  czytelnikf^u  , 
pragnącyci)  drogą  samokształcenia  osiągnąć 
głębszą  i  pełniejszą  znajomoiĆ  literatury  oj- 
czystej Ze  w^lędn  na  praktyczne  eele 
tych  wydań,  pr/vd:i}nby  się  zastąpienie  zbyt 
pełnej  bibliogrufji  wska/.anieui  najlepszych 
wydań  i  opracoweń.  Dla  dobra  posilkoją- 
cycb  się  tymi  opracowaniami,  naletaloby 
też  zredukować  nieco  zf>y'  ol>fitf»  i  srryA-gólowc 
wyjuśnienia,  nie  zostawiające  nic  dla  pracy 
myili  samego  czytelnika. 

Br.  CMebomUeL 

flrabowski  Tadeusz,  dr.    Eliza  Orzwzkotfa. 

szkic  jubileuszowy  8-ka,  str.  4t.  Krnków, 
1907.  Nakł.  komitetu  jubileuszowego.  Cena 
kop.  45. 


Wśród  powodzi  artykułów  jubileuszowych? 
I  szkic  p.  tjrrabowskiego  wyróżnia  się  zaszczyr- 
j  nie  tra£nem  Ojęciem  przedmiotu.   Antor  po- 
I  daje  ogólną  ebarakterystykę  Orzeszkowej, 
j  wyjaśnia  kolej  ue  fuzy  je  j  twórczości  i  uwy- 
I  datuia  olhrzyiiiie  zuslugi  społeczne  znako- 
mitej powieściopisarki,  twierdząc  słobzuie, 
ie  ze  wBsyztkieh  naaąyeh  autorek  Orzeszko- 
:  wa  posiada  nietylko  najwięoąj  inteligencji, 
I   ale  i  najwięcej  roziimnefipo  i  prostego  uczu- 
j  cia,  ze  należy  do  tych,  „których  szanujemy 
wyżej   nad  artystów   czystych,  szanujemy 
'  jako  m^razych  rozumem  i  lepszych  aeniem*>.- 
{•tr.  41). 

Ign.  Chrsanow»ki, 

Rnobarthl  Eugenjusz.   Fredro,  JttJro 
/>il.    Przyczynek  do  dziejów  polskiego  roman- 
tyzmu.  8-ka,  str.  31.  Lwów,  I90b.  Nakl,  Tow. 
Lit  Im.  A.  Mickiewicza.  Cena  kop.  4& 

W  rozdziale  pierwszym  swej  sumiennej  roz- 
prawy charakteryzuje  autor  przejścia  ducho- 
we Fredry  (miłość)  w  okresi«\   kt.iry  zbyt 
może  pochopnie  nazywa  , romantycznym": 
„Miłość  egzaltowana,  pełna  udręazei5,  a  t^ 
kniąca  do  przyrody,  poczucie  własnej  indy- 
widualności i  pogard;i  tłumu,  Weltschmerz, 
męka  żywota  i  spleen,  cały  ten  ponury  na- 
strój duchowy,  przechodzący  niekiedy  w  roz- 
!  pacz  i  myśli  o  samobójstwie,  —  oto  cechy, 
czyniące  poetę  tak  bli8kim  młodemu  poko- 
leniu romantycznemu".    Ależ  i  Kochanow- 
ski przechodził  tnA  samo  mniej  więcej  geżeli 
I  wierzyć  jego  riegjom  o  IMjl^  a  Jednak 
nikt   go   przecie  romantykiom    nie  Tin  zwie, 
chyba,  że  „romantyzm"  będzie  pojmował  nie 
historycznie,  jako  prąd  literatury  i  kultury 
końca  18  i  początku  19  wieku,  lecz  ftlozo- 
I  ficznie  (psychologicznie).  Jako  objaw  du.s/.y 
'  ludzkiej,  istniejący  nd  wieków.  Gdyby  Fredro 
'   był  naprawdę  „rotnautykiem'*,  wszy&tkie  je- 
I  go  przejma  duchowe  odzwierciedliłyby  si^ 
I  w  Jego  poezji;  tymczasem,  jak  to  twierdzi 
snm  nntfir,  „z  rtifeirn  te<ro  duchowr^^  .  żv'  ia 
poety  przejdzie  do  poezji  bardzo  maii,"  l>oz- 
I  działy   drogi  i  trzeci  zawierają  w  sobie 
I  szczegółową  analizę  tych  drobnych  utworów 
mł  idzi*  ń  /yc  Ii.  w  którydł  Fredro,  nie  bt^dąc 
I  sam  romantykiem,  naśladował  roaiautykówj 
I  są  to  utwory,  pisane  pomiędzy  r.  18:^2  a  1830, 
'  a  ogłoszone  drokiem  w  ^Polihymnji**  Szcae- 
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pański^  (1827)  i  w  ^HAlioMninto"  Chlą- 
dowskiego  (1880);  co  nnjeiekawsze,  to  nuna- 

•  'Zf-nio  \vptv\vn  "Bnjrora  w  .Kamieniu  nad 
Liskiem".  Osobną  pracę  obiecuje  autur  po- 
święcić „romautyzmowi  w  komedji  Fredry". 

f^.  CStrganowtili. 

Ktśelftikowska  Wiła  Zyadram.  Hgkice  Ute- 
rada*  1.  lipmc^i  Chodźko.  Biblioteka  dzief  wy- 
borowych Nr.  484.  8-ka,  sir.  147.  Warazawa, 
1907.   Cena  kop.  25. 

Ili.toM6uj%cy  ten  »rya  krytyczny,  ogło- 
aaoay  plorwotate  w  „Ateneam",  ukaasł  si^ 
teraz  u-  ponownein,  książkowem  wydanłti. 
Autorka,  znająca  dobrze  i  kochająca  Litwę, 
lecz  przejęta  nowemi  pojt^ciami,  stoi  w  swym 
domokratyzmie  na  wprost  prceciwnym  ata- 
Dowisku  do  tego,  /  którego  autor  „Pamięt- 
ników ICwcstarza"  spoglątlal  na  życie  litew- 
skie i  stosunki  społeczne  Dla  Chodźki  lud 
nie  Istniat  prawte,  nie  tntoreaował  go  wcale. 
Indywidualizm  a  poniekąd  anarobfsm  tycia 
szlacheckiego  wytworzył  przy  w8p«Slndzia- 
le  mieszaniuy  plemieauej,  rojowisko  orygi- 
nałów, zarówno  w  pałacach  pańskich  Jak 
dworskich  1  w  dworkach  szlacheckich,  dom- 
kach miejskłi  h,  klasztorach,  plebanificli.  Od- 
tworzeaie  całej  galer j  i  tych  oryginalnych 
postad,  s*  lile  przyrody* i  żyeta  towarzy- 
skiego, mającego  na  Litwfo  odrębne  cechy, 
sfrinowl  całą  zasługę  i  oryginalność  ntwo- 
rów  Chodźki.  Myśli  głębszej.  8i|du  o  przed- 
stawianych zjawiskach,  świadomości  wad 
i  braków  nstro]n  społeeaeńatwa,  nie 

można  od  Chodźki  oczekiwać.  Jestto  arty- 
8tł»,  odtwur/ający  z  talentem  i  ciepłem  uczu- 
cia wizerunki  otaczającycli  go  w  latach  dzie- 
ci^ycb,  a  następnie  zanikających  typów 
i  postaci.  Malnjąc  te  postacie,  z  upodoba- 
niem i  sympatją,  niedostraetra  ciemnych  strou 
i  braków,  które  rażą  dzisiejszego  czytelnika. 
Arl^mem  Jednak  awoioi  i  mfłośdą  dla  stron 
ojcaystyeb,  rozbraja  twóiea  nObraadw  litew* 
skich"  postępowo  <lf«mokrfitvę/ną  dns7e  au- 
torki ł>owyiszego  studjum,  i  pobudza  ją  do 
przebaczenia  mu  reakcyjnych  skłonności  i 
ugodowych  wystąpień. 

Br.  Chiebow8ki, 

M4ure^  Henryk,  a  Iraijtdji  Muucysłiitm  Jfo- 
niiini>ir.tki''t}ii  p  t.  „Popirl  i  J'i(isf.  8-ka,  sir. 
43.   Sprawozdanie  dyrektora  c.  k.  gimnazjum 


Św.  Jacka  w  Krakowie  za  rok  azkoiny  1906. 

Kraków,  1906  Nakładem  funduszu  naukowego. 

Ani  rycerska  postać  Mieczysława  Kotna- 

I  nowskiego,  ani  jego  poezja  nie  są  dzisiaj 
znane  tak,  jak  na  to  saałagnją.  A  i  naaaa 
krytyka  literacka  nie  spłaciła  do  dziś  dnia 
długu  moralnego,  jaki  zaciągnęło  społeczeń- 
stwo względem  autora  „Dziewczęcia  z  Sącza", 
tragedji  „Popiel  1  Piast",  „Gwardiana  Ko- 
bylańskiego" i  całego  szeregu  prześtlcsnyeb 
pieśni  miłosnych  i  pHtrjotyozny<  h,  —  uiimo 
szkiców  Buberiikiej,  Kuiiczkowskiegu,  Chmie- 
lowskiego, Piniego  i  innych  Do  tych  przy- 
czynków przybywa  obecnie  nowy,  p.  Manrera, 
poświęcony  roTiłnorowf  tragicdji  „Popiel  i 
Piast",  a  będący,  jak  głosi  zapowiedź,  nstę- 
pem  ze  studjum  krytycznego  p.  t.  „Mieczy- 

I  sław  Romanowski*^.    Antor  rozpatruje  Uo 

I  historyczne  tragiedji,  podaje  szczegółowo  jej 
tro^ć,  ocenia  jej  budowę,  wyjaśnia  rodiaj 
tragiczności  (fatum,  ciążące  nad  Popielem), 

I  charakteryzoje  główne  postaci  (Pofdel,  Flaet, 
Bośnnna,  Adela),  zastanawia  nią  nad  akcją 
i  wzorami.    Nie  brak  tu  trafnych  spofttr?:*^ 

j  żeń  i  wywodów,  dotyczących  zwlatizcza  dwu 
części  składowych  tragiedji  (historja  drsma- 

'  tyczna  Popiela  i  Piasta  oraz  tragiedja  Po- 
piela) i  rodzaju  jej  tragiczności;   nie  trudno 

I  się  pisać  na  wszystkie  sądy  autora,  trudno 

I  przystać  np..  żeby  podstawa  tragiedji  była 
„granitowa,  atworaona  pnes  same  ds  i  ej  ^\ 
albo  na  t<»  jcszczi^,  żeby  „przez  .  . .  uwydat- 

I  nienie  n8jgj<3bszej  istoty  Indzkich  czynów— 
ich  fatalności . . .  Romanowtiki . . .  ogromaie 

!  pogłębił  tragicsnośó*  esynów  Popiela;  nadto, 
ocena  estetyczna  trąci  zbyt  wyraźnie  sza- 
blłmcra  poetyki  szkolnej.  Pomimo  to  należy 
się  autorowi  szczere  uznanie,  że  pierwszy 
zamienia  napisaó  obozemą  monografję  o  Ro- 
manowskim,  którego  pieśni  grały  mlodsaa* 

I  mu  pokoleniu  w  dn.szy  fjak  się  pięknie  wy- 
raził Szujski)  .pamięcią  tego,  o  czym  do 
grobowej  deski  zapomlnaĆ  ula  wolno*. 

I  Igii,  ChrmMoissfet*. 

Petzołd  Enil.  lieminiscenfue s  Tttcka  ir  ^Dzm- 
dach".  8-ka,  str.  14.  Lwów,  1906.  Sprawo. 

'  zdanie  dyrekcji  c.  k  IV  pimnarium  we  Lwo- 
I  wic  za  rok  szkolny  1906.  Nakiadcm  iundusza 
I  naukowego. 

Rozprawa   ta  rznca  ciekawe   światło  ua 
gienezę  literacką  t.  zw.  pierwszej  części  ^Dzia- 
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dów".    Antor  mianowicie  wyknznje  niewąt- 
pliwe podobieńbtwo  (pozwalające  przypasz- 
C9wi6  bezpośredni  wpływ  ^;octy  nfemleckiego 
poil8kte|go)i  Jakto  aachodzi  pomiędzy  czwar- 
tym fragmentem   pośmiertnych  .Dziadów"  I 
a  powiastką  Tiecka  p.  t.  „D^r  Buneuberg", 
wuówuo  w  nlektdrjch  •zczególacb,  jak 
w  straktiim  i  nastrojti.  To  jednak  odkry* 
i"ie  nie  zairiN^ka  autorowi  oczu  ua  głęboką  1 
różnicę  dwa  indywidualności,  różnicę,  której 
wyświetlenie  jest  równie  trafne  i  pri:ekouy-  : 
wnjące^  Jak  stwierdzenie  reminlaceiłeji  z  Tle-  | 
cka.   "Wogóle  rozprawa  p.  Petzolda  może 
ałożyć  zti  wzór,  jak  tego  rodsaju  badań  do- 
konywać należy.  ! 

I 

Reiter  Marian,  dr.  StttHi$ław  SUueic  Biblio* 
teka  Macierzy  Polikiej  Nr.  35.  8-ka,  sir.  M. 

Lwów,  1907.    Cena  kop.  20. 

Jeden  to  z  niijlepszycli  tomików  ^Bibłjo- 
teki  Macierzy  Poibkiej"  we  Lwowie.  Życie 
Stassle*  opowiedziane  dokładnfet  Jasno  i  po-  ; 

toczyście,  jego  olbrzymie  zasługi   i  piękna 
dasza   nwydatnfone  doskonale,  rałośd  I 
wioną  zacnym  ducłiem  obywatelskim.  ' 

Rozprawy  Akademii  Umiejętności    Wydział  > 
filologiczny.    Serya  II,  tom  XXVI;  ogólnego 
zbioru  tom  41,  S-ka,  str.  380,  Kr«k«w  1906. 
Cena  rb  3  60. 

Tom  poprzedzający  (41)  nie  zawierał  nic  z 

necay  polakleh,  pcónimo  «»  prof.  Sinko  rzeci 

0  Drużbackiej  nawiązał  do  poematu  pseudo- 
Nazianrena,  a  Kaz.  Morawski  przy  Ateńczy- 
kach  o  hakatę  zawadził;  przeważały  w  nim 
rozprawy  z  filologji  ktaagrczitej  w  języka 
klasycznym  t.  j.  łacińskim;  za  to  tom  ni- 
niejszy  (12)   mieści    same    rzeczy  polskie, 
prócz  pierwszej,  wydobytej  s  pućeizny  ręko- 
piimienaej  po  Haka.  Kaweąydakimf  o  ataro- 
francnakiej  epopei,  Haon  z  fiordeaaz.  Boz> 
prawa   napisana  w  ducha  i  metodzie,  zna 
nej    z  dawniejszych   prac  Kawczyńskicjro"  ' 
po  obszernym  wyłożenia  treści  epopei  i  prac  , 
Jej  dotyehesaa  pośwlęeonydi  (afer.  1  —  94),' 
następuje  .objaśnienie  pieśni jako  now^ 
pr/.eróbki  szematn  Apulejuszowego  o  Amorze 

1  Psyclie;  Amorem-opiekuuem  jest  piękny,  I 
mały  boski  Attbeton  (Oberon  Szekspira,  Wie-  | 
Janda  1  Webera);  rolę  prześladowanej  Psychy  ' 


odgrywa  śmiały,  nieposkromiony,  uczciwy 
Haon;  Wenerą  srogą  jest  Cłiarlemagne.  Na 
ostrą  krytykę  prac  poprzedników  chętnie 
aię  piszemy;  mniej— na  pozytywne  wyniki 
autorskie,  szczególniej  co  do  postaci  Aabe- 
ronau  łatwo  mu  podstawić  Amora,  tmdno 
ehoćby  imię,  wcale  nie  dowolne,  ani  przy- 
padkowe w3rtłomaezy6.  CehM  bardzo  godna 
uwagi,  mimo  znnnej  zaciętości  autorskiej 
przeciw  wszelktu)  folklorystom:  por.  też 
co  aator  o  Szekspirze  (»Seu  uucy  letnie]' 
I  MBoraa")  aapMnyka.  Nast^poje  obszerne 
studjum  historyczno-literackie  p.  BolesŁ 
Kielskiego  o  wpływie  Moliera  na  rozwój 
komedji  polskiej  (str.  129  -  310j— częśó  tylko 
pracy  «o  Hollerse  w  Polsoe",  gdyż  np.  tłu- 
maczeń uie  uwzględnia,  a  obejmuje  osas  od 
Bohomolca  do  Fredry  (ojcaV  Zcharnł-teryzo- 
wawszy  komedję  Molierowską  wykazał 
p.  Klelaki,  Jakto  koi^stali  z  nl^  Bohomoleo 
i  „mniejsi"  komedjopisarze,  potym  ZSablo- 
cki.  Tlili  rozdział,  po  wykryciu  źródeł  fran- 
cuskich, dotąd  zupełuie  nieznanych,  przez 
dr.  Bemackiego,  właśnie  dla  tych  komedji, 
które  p.  EJelski  omawia  (Ballk  goepodaiaki, 
Zabobon  nik.  Fircyk  w  zalotach),  utracił  war- 
tość. Znakomito  stndjum  dr.  Bernackie^o. 
rzucające  zupełnie  nowe  podstawy  dla  slubz- 
nej  oceny  Zablookiego,  wyszło  w  seóafeym 
roczniku  Pamiętnika  Łiteraokl^  (Lwów 
1907)  i  w  osobnej,  znacznie  rozszerzonej,  od- 
bitce. Po-lcjrótkich  uwagach  o  mniejszych 
nMollersystaoh**,  swraea  się  antor  w  naj- 
obszerniejszym rozdziale  do  Fredry,  wydzie* 
łając  w  twórczości  jego  znaczny  woale  spa- 
dek molierowski  i  własny  wytwór  geniusza; 
omawiając  po  kolei  intrygę,  charaktery,  sy- 
tnaojf,  dykcję  i  t.  d.  Fredrowską;  dosKoka- 
jąc  wreszcie  w  nich  elementów  .Molierowskich. 
Eomedje  „pośmiertne''  zbywa  kr(^cej,  acz  im 
wpływa  irancoskiego  również  uie  odnawia. 
Oaiy  ten  razdsia]  najlepiej  obmyślany  i  wy- 
studjowauy;  do  zaniedbanych  dotąd  dziejów 
komedji  polskiej  ptTsybył  <  eiiny  przyczynek. 
P.  Zygm.  Małkowski  zestawia  Dziady  wi- 
leńskie i  Emib  w  afeadjma  porównawci^ro 
ttooBseau— Mickiewicz  (str.  311—348)  irznca 
nowe  światło  na  role;  mislr/a  — wychowaw- 
cy,  jaka  w  D/iadai  h  księdzu  przypadła, 
i,  co  ważniejsze,— na  przesilenie  werteryzmu, 
na  przeswyclęteoie  szala  miłoenego^  w  ciym 
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„Emil*  ze  swoją  lilozofją  niezniezczalnej  ' 
indywidualności  waloie  dopomógł.  Kończy  I 
bom  uowy  rozbiór  Nieboakiej  Komedji  prof. 
8t  Zubrzyckiego  (str.  M9-471}  atby  s  ,fi]o. 
logiittnego''  t.  j.  B  literackiego  właściwie 
stanowiska.  Gieueza  pomysinr  poJączeaie  dra- 
matu mdywidaalnęgo  ze  społecznym;  ów 
ptorwny  draimt  nawskroś  romantyczny 
a  równocBednia  pnwatwyet^ł^yy  romantygm; 
«*iw  (! rugi -beznadziejny,  nie  znajdujący  na 
ziemi  rozwiiłZFiuia  zst^pnji\cego  z  góry; 
łttrun^  artystyczuii  Komedji— wsi^ystko  roz- 
waiytantorsamtaiuiie,  WKeebstroanie,  trafnie 
a  wyłożył  trzoźwOi  chociai  wcale  nie  oschle. 
Cenny  to  bardzo  przyczynek  do  bogat3zej 
tym  razem  literatury;  jest  to  zarazem  pod 
wilgl^dem  matodycscaym  wzór  rosbiom 
litwackięgOw 

A.  Mruekner. 

śwffdoki  laijan  Adolf.  tTi^tnrjn  Literatury 
/'«''>,-('c/i»ł'  / z  ilustracjami  II  7  -  <(/ - ;  a  r7»irt-  | 
»ka  i  Japo!'u<ka.  Wydanie  drucie.  S-lca.  str. 
446.  Warszawa,  1907.  Nakładem  anlora.  Skład 
fflówny  w  ksicfarni  Oebellinera  i  WolHa. 
Cena  rb.  1. 

Jefteli  na  pola  egiptolologji  t  asyrjologji 
spodziewać  się  możemy  niesadługo  w  ua- 

szem  piśmiennictwie  opracowań  źródłowych 
z  pierwszej  r^ki,  sinologja  pozostanie  za- 
pewne jeaieae  na  lat  kilkadzlMi^  cMimi  tak 
dJa  naa  ibytkownem,  że  ani  myśleć  nie  bę- 
dziemy mr>p;\i  o  wykształceniu  specjalisty  ' 
w  tej  dziedzinie.  Tern  wdzięczniejsi  hmiżmy 
p.  Ówi^ickfmna  za  oryginalnie  napisany  za-  ' 
rye  Kteratniy  chińskiej,  oparty  aa  piaekła- 
dach  uczonych  Zachodu  i  Tia  gruntownych 
moiiograijach.  ..Ozy  w  ciasnych  ranmch 
tej  ksił^żki  —  pibze  autor  na  str.  26^,  —  uda- 
ło nam  af^  materjał  bogaty  W3rxydca4  nale* 
życie  i  uuuejt^tuie  oświetlić,  sąd  o  tern  nie 
dn  nas  należy".  Nie  należy  te±  do  nikogo 
między  nami,  boć  —  o  ile  wiem  —  nikt  z  Po- 
laków dciedstny  tej  tak  nie  zna,  tyle  nie 
czytał  i  nie  cgł^biał.  co  właśnie  p.  Święci- 
cki. l'rzy  opraeownniu  literatury  japońskiej 
miał  autor  szczególne  trudtiości  ze  względu 
na  niedoatateezny  materjul,  który  dopiero 
w  ostataich  latadi  gwałtownie  ei^  pomnaAa. 
Żo  jedną  z  głównych  zalet  dzielą  są  prze- 
kłady, zbytecznie  wspominać;  trudno  je«luak 
pominąć  milczeniem  tłómaczenia  drobnych  ' 


utworów  Łi-tai-pe'go,  które  są  istotnemi  cac- 
kami. Zdaje  mi  się,  że  przegląd  geograficz- 
ny Chiu«  obejmujący  aż  IH  strun,  jest  nieco 
na  obszerny,  szeaesólniej  gdy  go  aMtawtmy 
z  króciuchnym  opisem  Japonji  na  dwu  Stro- 
nicach. Także  zbyt  s  'czf-Lriiłowo  przedstawia 
autor  właściwości  językowe  obu  narodów. 
Książka  napiasm  Sfl«ta3a  w  r.  1901:  nic  tei 
dziwnego,  te  zmi«ny  lat  oetatnieh  nie  mo- 
gły być  uwzględnione  i  że  np.  o  Japończy- 
kach dopiero  przypuszczenie  znajdujemy, 
iż  n™og%  wkrótce  odegrać  świetną  rolę 
wojenną*  ^77).  Strona  tlnstameyjna  daleko 
lepsza,  niż  w  tomie  I-ym  „Hist.  Lit.  Po- 
wszechnej".—Na  str.  78-ej  kolegjum  ,r,r>7.i«" 
w  Pei-Kwan  powinno  być  może  „rosyjskiem". 
Figor  bogów  japońskich  .bałwanami"  (369) 
lepiej  nie  naąywai. 

Tadeusz  Ji>moleński, 

ŚwIfcteU  Jolfan  kMT.  Bittorja  Litemtuiy 

Poir-^ii hnej  z  ilustracjami.  III.  Litmifura  Arrth- 
ska.  Wydanie  drugie  Nakł.  autora.  8-ka,  str. 
415.  Warszawa,  1907.  Skł.  głów.  w  ksi«ff. 
Gebethnera  i  WolHa.    Cena  rb.  I. 

Tak  u  nas  zaniedbano  pole  wschodnich 
badań,  śe  nawet  nie  mamy  przyjętej  nazwy 
dla  uczonego,  który  oddaje  się  zgłębianiu  kul- 
tury arabskiej  Aiabizant?  arabolog?  ara- 
bista?  Ostatni  będzie  chyba  najlepszy:  od- 
powiada slawiicie,  romaniście,  germaniście, 
helleniście.  Słyszałem  z  nst  jednego  z  naj- 
wybitniejszych arahistów  francuskich,  żo  na 
pisanie  podręcznika  historji  literatury  arab- 
skiej jest  jeszcze  za  wcześnie,  te  wiemy  za 
mało,  i»  lwia  ci^^  rękopisów  jeszcze  nie> 
zbadana  i  t.  p.  Zdaniem  tego  uczonego 
jedyną  8ynt<»zą,  na  jaką  dzis  zdobyt?  s'.p_ 
możemy,  jest  Brockt-lmann,  będący  uaj<$uch- 
szym  w  świede  wykazem  antorów  1  ręko- 
pisów ich  dzieł,  które  po  wybitniejszych 
zbiorach  (naturalnie  skatalogowanych)  znaj- 
dujemy. Trudno  się  na  to  zgodzić;  jeżeli 
ka^dy  .specjalista  posiada  urobiony  po|^%d 
na  dzieje  piśmiennictwa  arabskiego,  uro- 
biony tylko  na  pod.-.-tnvvie  tego,  co  jn:  zna- 
my,—  dlaczegóż  odrzucać  uprzystępnienie  te- 
go pogląda  tnfokim  wantwom,  cu  jest  mo- 
tliwe  tylko  przy  pomocy  podręcmikaP  Że 
zaś  obecny  stan  wiedzy  pozwala  na  zesta- 
wienie całości  i  zaokrąglonej  i  nader  pou- 
czającej, świadczy  najlepiej  książka  p.  Świt^- 


Digitized  by  Google 


471 


cickiego.  Zarznciliby.4tny  jfj  i*^(]ynie  zbyt- 
nie czasem  przeładowanie  uazwiukami  i  ty- 
tułuDl  dsiet,  co  isEesególnleJ  rad  w  rozdzia- 
le o  dziejopisarstwie,  obejmującym  prawie 
Młu  aotorów.  „Szafi  al  Anąalani  (1252—1330) 
—  c^taa>y  na  str.  317  -  uapi&ał  Życiorys 
aidtena  B^Wa;  Szuga  (f  1»44)  napisał  tB> 
kiei  dzieło  O  sułtanie  Kilawanto  i  j^go  szy- 
nach; Snsarra  {fl399)Tjf^t  aatorpm  Życio- 
rysu sułtana  Barknka;  b.  Arabszacb  (1392  — 
1450)  s  Damaszko,  napisał  Życiorysy  mo- 
narahów  s  dyaaaljl  tnraelricłi  i  tatanklok; 
al  Adfawi  ff  1347)  skreślił  Hlstorję  nczo- 
iiych  do  r.  oraz   Życiorys\'  słjTinyrh 

mężów  i  niewiast  w.  Xiy,  ułożone  aifabe- 
tyenkje;  b.  Hatłb  an  Natł^Ja  (1878-  1489) 
napisał  t&kież  same  Życiorysy  słynnych  mę< 
żów  Halaba;  Szamseddin  el  Sahawi  (1427  — 
L4'!7),  również  aator  Życiorysów  słynuych 
męMw  w.  XV  i  wteln  Innycli  prac  róinej 
teeścŁ  Historję  miejscową  lub  dzieje  krajn 
opracowali:  Al  Uasan  Safadi  (+1311),  autor 
Historji  Egiptu  do  r.  11:111-  Aiamaddin  al 
BinaU  (1267—1839)  napisał  kroniką  Da- 
mattkn*...  1  t.  d.  Wątpię,  teby  z  takiego 
ustępn  czytelnik  odniósł  wielką  korzyi5(?;  czyż 
nie  lepiej  kilkudziesięciu  pominąć,  a  uwy- 
puklić i  lepią)  wrazió  w  pamięć  takie  po- 
staci jak  Mamdl,  Hakrisł,  lub  Ibn  Chal- 
(lun?  Przeładowanie  przedstawia  się  tem 
gorzej,  gdy  zważy  tri  y,  że  w  innem  mipjscu 
książki,  Baśniom  tysiąca  i  jednej  nocy,  po- 
świat antor  utocale  dwie  ationy.  Mlesbyt 
ascs^wa  n  nas  traukiypcja  „u"  spółgłos- 
kowego na  „w"  dobrze  uwydatnia  swą  wndę  na 
str.  279,  gdzie  w  .wiek  VlII-y  przeniósł  się 
dsiWDjm  trafem  naddnieprzański  Wanil  (z  pe- 
wno4oj%  90$  czytelników  po  sżowiańskn  to 
imi()  przeczyta!).  Przy  Al  Bekrim  (339)  war- 
to wspoułuieć,  że  mamy  o  nim  polsicą  roz- 
prawę i.  p.  pnrf.  inekosii&akiego  (Al  Bdoi 

0  Polakach  —  Bozpr.  Ak.  Um.  wydz.  hist.- 
filozof.  1900).  W  końcowym  ustępie  o  dzi- 
siejszej prasie  egipskiej,  skreślonym  na  pod- 
stawie Uartmanna,  wiele  wypada  już  poczy- 
nić smian.  Mustafy  Kamela  nia  mołna  btaó 
lekko;  wpływ  jego  nad  Nilem  jest  potężny, 
.Lenę"  znajdujemy  w>,/.fjdzie  po  wsiach, 
a  europejskie  wydauia   tugu  dzieutiika  (fr. 

1  aag.)  desaą  sl^  ogroma%  poeąytiiodci%.  Oo 

-ej  przekładu  l!y- 


siąca  i  jednej  uocy  Oallanda,  dodałbym  Mar- 
drusa,  bardziej  kompletnego  i  dziś  rozpow- 
ssMdmlo&ego-  ancoko. 

Tadatu  SmoleńAi 

a 

Talar  Antoni.  Kitka  hihiych  sźczeffółóir  o  ży- 
ciu >  pisiiiai  li  Sl/uiisfii (I  u  Tri  Dihfclugo.  8-ka, 
str.  24.  Sprawozdanie  dyrektora  c.  k.  gimna- 
zium  za  rok  szkolny  1906/b.  Sanokt  1906. 
Nakładem  funduszu  naukowcg^o. 

Ze  szczegółów  biograftcznycłi  autor  wy- 
I  świetla  dwa:  wykazoje  mianowicie,  te  Trem- 
I  l»seki  ttiodsił  alę  nfa  około  roka  1725,  jak 

to  twierdzą  jego  biografowie,  ale,  co  naj- 
mniej, o  dziesięć  lut  później,  i  że  bliższo 
stosunki  z  królem  nawiązał  dopiero  w  roku 
1769.  Co  do  plam  Trembteklego,  antor  gł4(w* 
ną  uwagę  poświęca  jego  muzie  erotycznej 
i  wierszom  na  czeóć  króla,  obiecując  wier- 
szom politycznym,  oraz  autentyczności  nie- 
I  któryck  otworów  poAwi^ofć  osobną  pracę. 

i 

1 

I  WisrzbswsW  Teador.  Bibluaeka  lapomnio' 
I  Htfch  poet&w  i  progaików  poMti(^  XVII—' 

XVllf  ir.  Zeszył  XXIV.  Wicrsse  poUtijctne 
I  i  prz'f)'iirit  ilhii- ,  KiUtrif  ptisktHie  7  X  \  l  irifhf. 
Z  zapomogi  kasy  im.  Mianowskiego.  8  ka, 
Str.  VII  i  %.  Warszawa.  1907.  Skł.  g«.  w  ks. 
E.  Weade  i  Sp.   Cena  kop.  40. 

Kari^  dawnej   Uteratnry  nasię)  iwlsoą 

pustkami;  na  każdym  kroku  zaznaczamy  jej 
'  luki.  Wiemy  jaknawfęcoj  o  bogactwie  np. 
dawuej  satyry  pulityczuej,  oblitej  już  w  XVI 
W.,  leot  oMsi^  a  niej  saekowalo?  Smotkiem 
napełnia  nas  owa  obojętność  wobec  płodów 
umysłowych,  cechująca  calr^  przeszłość  na- 
szą, zaprzepaszczająca  tyle  jej  skarbów  i  zaso- 
bów, nie  dopiero  za  Saaów.  Tym  bardziej  ce- 
nimy starania  tych,  00,  szukając  za  owymi 
tnembra  distecta  po  archiwach  i  bibliote- 
kach, nie  chowają  pod  korzec  tt  iro,  co  znaleźli, 
laes  na  Awioesnibi  wystawiają.  Prof.  Wisn- 
tkowaki,  oddawna  najgorliwszy  z  ich  Uesby, 
obdarzył  nas  świeżo  zbiorkiem  o  53  nume- 
rach, wierszem,  i  prozą,  po  łacinie,  po  pol- 
ska i  niemiecka  pisanych,  z  dziejami  pol- 
skimi XVI  w.  w  Jakikolwlekbądś  spoeób  połą> 
czouych.  Ruiny  to  tylko,  szczątki  niepo- 
ka^.ue  tego,  co  niegdyś  żyfo  i  było.  Daje 
on  sarowy  materjał,  uzbierany  ukr/ętnie  po 
najbardziej  oddalonych  kątach— >nawet  w  Jsk* 
sbmfcoi  lystemutyezni  Młemcy  gorliwiej  eho- 
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wali  elaknbracje  polskie,  niż  my  sami!  Że  \ 
nam  t3'le  materjała  przysporzył,  wdzięczni-  | 
6mj  za  to  wydawcy  i  zasługę  jego  cenimy 
wysoko.  Na  utnym  miejscu  wypadnie  nua 
materjał  jego  uporządkować;  wyfcasać»  co  do 
Polski  wcale  nie  należy,  np.  odrazn  nomer 
pierwszy;  wykazać,  oo  już  znane,  o  czym  na- 
wet i  llteAtar<t  posiadamy,  (np.  nr.  84  Kon- 
dycjo poda  tataraktego);  co  nowe  i  jekt^ 
wartości;  poprawić  szyk  i  pododawać  szcze- 
góły, jakicli  tiobia  wydawca,  tym  raaem  iiar- 
dzo  lakoniczny,  oszczędził. 

A,  BrUekner, 

Histoija.  I 

HandeUmaa  Marceli.  Kons/i/nuju  3  maja  | 
r.  17<U.  8-ka,  str.  w.  Warszawa,  1907.  i 
O.  Cenlnerszwer  i  Sp     Cena  kop  50. 

Jest  to   priK  ii  inłorle^o   historyka,  który 
w  gronie  przyszłych  dziejopisarzy,  jednosna- 
cselnych  aajmie  stanowisk.  Umysł  to  spo- 
strzcj^awczT,  ścisło  analityczny,  wsparty  bo- 
gatt^  uawet  erudycją;  dlatego  żałować  nale- 
ży, że  autor  nie  wymienia  wszystkich  źró- 
deł, Z  których  korzystał,  sadawalniająe  się  Je- 
no cytatą  kilku  opracowań.    Uważa  on  bo- 
wiem pracę  swoją  za  popularną.  Inbo  tako-  | 
wa  ze  względu  na  charakter  óciśle  metody- 
esny  do  naukowych  salieza  się  keiątok,  wy- 
magająe  od  eiĘ^teUiika  pewnego  przygotowa* 
ulu  historycznego,  llir^torja  sejmu,  -/e  wzglę-  ; 
dów  socjologiczno-jtrawuycb  nie  nadaje  Się 
tetwo  do  popularyzacji,  bo  aby  zrosnmleć  | 
należycie  istotą  sejmn,  trzeba  odróżnić  ją  | 
od  parinmotitaryzmn,  któreK^^rsec  tnteba —  I 
w  Polsce  nie  było. 

Zdawałoby  się,  sądząc  z  tytułu,  źe  aotor 
pnedstawia  doniody  fakt,  jako  cs%Rtk%, 
oderwaną  od  całości,  lecz  młody  historyk, 
zaprawiony  widocznirw  szkole  metodycznej, 
uie  zaniedbał  udpowieduiego  ueiwtutieuia  spo- 
łecsDO*hi8toryosnegOw 

Oprócz  znanych,  że  się  tak  wyrażę,  arty-  j 
ktiMw  ,, złotej  woluośf.i  czyli  anarchji'.  aator 
wymienia  „osłabienie  podstaw   ekooomicz-  ^ 
nych  wład^  kiółowdclej**.    Oskblenle  to  f 
było    jedną   a  nąjwatniejszycb  przyczyn 
upadku  Rzeczypospolitej.    Nawet  ti ybunały, 
owe  poważne  io&tytucje,  z  wyborów  powstar- 
łe,  nic  były  wolne  od  anarołgi.  Panowie 


przywłassozali  sobie  królewszczyzny,  mają- 
ce być  .chlebem  dobrze  zasłużonych  (panis 
bene  merentiam)"*.   Za  typowego  przedsta- 
wiciela aiystokiracji  polskiej,  nwsfte  aubor 
króla  Stanisława  Angnsta.   SzkodSi  ie  wto- 
lv  nasz  historyk,  nie  wykazuje  przyczyny 
uiepopularności,  jakiej  król  teu  właśnie  wśród 
arystokracji  doanawał.  Sądzę,  że  umysł  spo- 
stnegftwcsy  p.  H.  obsasrne  miałby  totaj  do 
obserwacji  pole.    Reformy,  pojęte  w  celu 
naprawy  jjai^istwa  i  23niany  stosunków  spo- 
łecznych na  lepszy  szły  leniwo,  zależnie  od 
w<^  sąsiedniego  moesnfewa.  Dopiero  wido- 
ki na  pomoc  zwodniczą  Prus,  ośmieliły  urny* 
sły  reformatorskie  do  ożywionej  na  tom  po- 
la działalnej.  Doszą  reformy  był  Stani- 
sław Małachowski,  teforandan  koronny,  po- 
seł sandomierski  na  zbierający  si^  aąjm  w  Je- 
sieni r.  1786.    On   to   /aoponował  przeciw 
konfederacji,  która  zamierzała  stłumić  poLity- 
kę  Pros  waś^ędon  FoUkŁ  Obnny  loetał  na 
mansalka  ssjmn,  pnetworaonego  na  konfe- 
deracją, która  była  potrzebną  w  celn  pOT^f- 
skauia  większofici  głosów.    Już  w  grudnia 
1789  przedstawił  Ignacy  Potocki  8  artykułów 
do  poprawy  nądn.    Ariyknfy  te,  wacrowa* 
ne  na  sławnych  „prawach  człowieka'  Rewo 
locji  francuskiej   głosiły  wolność,  własność 
i  równość.   Sejm  jednak  odrzucił  wolność 
1  i^wnodi,  a  przyjął  jeno  włamoM.  Nie 
mogło  byd  inacaej,  skoro  do  sejmo  do- 
pnszczona  była  szlachta — posesionacf;  dlatego 
też,  uie  chcąc  w  uiczem  naruszać  dawnej 
instytucji  sejmowej,  nobilitowano  mleascien, 
aby  w  ton  sposób  utrzymać  szlaelitą  w  re- 
prezentacji obywatelskiej  w  znaczeniu  na- 
rodu,  ałe    reformy    postępowały  naprzód. 
Swobodami  obdarzono  wyłącznie  mlaafta  kró- 
lewskie, nie  tykając  prywatoych.  Go  do 
chłopów,  zagwarantowano  tylko  prawnie  ich 
umowy  z  panami.  Oto  wszystko,  bo  więcej 
dać  szlachta  nie  mogła. 

Pesymizm  antom  nie  Jest  pneeadMny,  Inbo 
kori  '  v:  ja  '.i  maja,  mimo  swej  niedostate- 
czności, była  wielkim  krokiem  naprzód,  wio- 
dącym do  prawdziwego  poat^o,  gdyby,  w  ra- 
sie sprzyjających  okoUcHMidei,  pamiętano 
o  myśli  zaesdnicaej  wielkich  m^w  s^jmn 
cateroletniego. 

J.  F.  Ot^. 
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Sobieski  Waotaw.  Hcnnfk  IV  irohec  Polaki 
1  Szirn-a  PUfJ  —  lOKK  &^ka,  str.  Vni4-27I. 
Kraków.  1907.  N«kł.  Akadengi  Umiejftuoiet. 

CeiiA  rb.  2.25. 

Z»danieaa  nioiejszej  pracy,  skreślonej  pió- 
rwB  młodego  historyka,  jaat  wykazanie  W^- 

ności  opliiji,  przez  p.  Adama  Sze1%gow8kie- 
go  wyrażonej,  jakoby  Henryk  IV,  król  fran- 
cuski, był  wrogiem  Zygmuula  III,  a  ua- 
tomtasfc  pn^Jacielem  Karola  ttwodsktego. 
Takby  się  napozór  zdawało,  lecz  ściślejsze 
badania  żródet.  przeprowarlzone  przez  auto-  ; 
ra,  wręcz  przeciwne  povvyżi>zemu  twierdze-  | 
nin  wydają  świadectwa,  ktote  naswać  mo- 
ża&  ważnym  do  dai^ów  naisjch  pnycsyn- 
kiem.  { 

Zategnauie  toczącej  się  między  obn  Wa-  ' 
zamy  wojny,  wymagało  pośrednictwa  króla  i 
franensklogot  którego  dążeniem  było  aotwe- 
oaanie  potęgi  łiabsbarsko-hiszpańskiej,  za- 
pewnienie sobie  swobodnppo  na  brzeęnch 
Baltyka  handtn.   Z  natury  rzeczy  Henryk  1 
ly,  niihijący  oderwać  Zygmunta  od  UabS'  | 
borgów,  nie  mógt  hyó  dJań  wrogo  usposo- 
bionym, bo  innczej  przyczjTłiłby  się  byi  do 
'Ściilejazego  oba  potentatów  sojusza.  | 

Aator  wykazuje  atosonek  Henryka  IV  do  j 
Pdaki  i  Bawecjl  w  dwdeh  poniekąd,  faaadi, 
t.  j.  od  r.  1602  -  1606  i  od  1606  do  1610.  ' 
W  pierwszej  fazie  król  francuski,  prżjjąw- 
szy  rolę  pośreduika,  wyprawia  do  Krakowa  i 
ka.  de  Meyera,  a  8.  Cat]Mrine'a  do  Stockfaot-  I 
mu.    Przychylność  w  tym  czasie  Heiir\  k!i 
do  Zygmunta  widoczna,  gdy  w  nasU^piicj  : 
fazie  aympatje  te  przechodzą  na  korzyść  > 
Karola  aswedskiego,  a  Inbo  terno  droglemn  I 
pozwa]a  esyaiÓ  werbunki  we  Francji,  jednak  | 
przymierza  z  nim  nio  zawiera,  ani  tytułu  kró-  | 
iewskiego  mu  nie  przyznaje.  Dwulicowość 
ta  polityki  Henryka  aalety  od  dwnoh  partji 
dworakiob:  katolickiej  Tllteroy,  kardynała  | 
d'08sat,  ks.  (!••  Nevers  i  protestanckiej  Sul!y  ' 
(niegdyś  btirona  de  Bethune,  a  później  mar- 
grabiego de  Hujiuy). 

Tmdno  nam  atreśetó  naleAyoie  do46  obuer* 
ną  ksiątkę  (str.  271),  do  czegoby  i  uiiejsea  t 
tataj  nił-  stał<j.  Nadmienimy  tylko,  że  praca  i 
la  zuazuionuje  bardzo  sumiennego  badacza,  : 
c  którego  przyszłodoi  wiele  aobia  dobrego  | 
wróżymy.  Zarzuć iuby  nalełało,  ie  lylko  j 
atyl  Jeat  abyt  ci^i  i  moaotny,  przytem  ' 


oszpecony  francuszczyzną,  zbyt  bójuie,  bez 
wszelkiego  tfamMOcenia^  anfowaną.  Jast  to 
bnęydkt  makaronlam,  którego  nnikać  nslety. 

J.  F.  <?<vffer. 

Wierzbowski  Tewlar.  Uwa  fragmetUj/  kitiąg 
kaneclaruinuch  królfir^fiitA  e  ł-ęj  pofmni  XV 
irM'1  8-ka,  sfr  47  Warszawa,  t%7.'  Skł. 
£ł.  W  ksi^.  E.  Wende  i  Sp.  Cena  kop.  50. 

Wiadomo,  ia  arcbiwnia  koronne,  czyli  t.  z, 
Metryiw,  obejmnjąca  czasy  Kaaimiena  Wiel- 
kiego i  pierwszą  połowę  XV  w.,  zaginęła  ja- 
kimś nieznanym  sposobem,  choć  w  każdym 
raa^e  nie  pod  Warną,  jak  to  powiedział  Jo- 
aebiffl  Biolski  w  BwojeJ  kronice.  Bądieobądi, 
dopiero  od  panowania  Kazimierza  Jagiel- 
lończyka ciągnie  się  ta  nasza  Metryka  Ko- 
ronna, a  raczej  do  uaszycli  praechowała 
się  czasów  {nmlesaczona  w  Waraiawia  obec- 
nie). Ale  poszukiwania  uczonych  za  owcmi 
pierwszemi  księgami  .Metryki  rrwnjt^  bez 
przerwy;  niestrudzenie  zwłaszcza  pracuje  nad 
tem  prof.  T.  Wiendbowaki,  który  oglassa 
drukiem  regesta  aktów  Metryki,  nie  małą 
tem  oddając  usługę  nauce  polskiej  "^wjpżo 
właśnie  wyszedł  t.  II  obejmujący  panowa- 
nie Olbracłita).  Owocem  tych  poazokiwań 
aa  plerwsaeml  Jui^aml  Ifetiyki  są  właAnie 
te  dwa  fragmenty,  o  których  mówimy. 

Fragmetit  pierwszy  obejmuje  wyłą<znio 
akta  z  11-4  r.  w  ogólnej  liczbie  siedmiu, 
a  jeden  tylko  a  1^1  r  Oo  do  treści,  obra> 
(-aj!V  się  one  w  ramacU,  dotyciąicych  hlstorjt 
kolonizacji  w  Polsce,  w  szrTleęóIntwci  na  l^n- 
si  Cziirwouej.  Są  to  przywileje  króla  Ja- 
giełły, lub  potwierdzone  przezeń  akta  Włady- 
sława Opolezyka,  nadająra  bądź  to  prawo  nie- 
mieckie pewnym  osadom  np.:  Woli  Drążko- 
wej i  Olszowej  (Fr.  T.  .Nu  6)  lub  Dudinicze 
(tamie  M  2j,  bądź  też,  zezwalające  na  zało* 
łenle  ówleiej  osady  na  pntn.  %,  J.  na  postym 
obszarze.  Np.  przywilej  dla  Alek.-.intira,  Pio- 
tra i  Jana  z  Markowie,  nadający  im  pu- 
stowszczyznę  Monaster,  by  tam  założyli  wieś 
na  prawie  nlMnieekiem  (a  wlaóolwie  Jen* 
nem;  por.  Prochaska,  Lenna  i  mań.ntwa  na 
Rusi  i  rodolui  4.  Ale  jest  tn  także  akt, 
potwierdzajł\cy  posiaduuic  pewnych  praw 
lab  grantów,  np.  akt  o  zwolnienia  od  ceł 
mieszczan  z  Bochni,  ndzielony  im  przez  Ka« 
a<miarza  Wielkiego  w  1387  r.  H  7,  i  po- 
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twierdzeQte  posiadauia  wrębów  leśnych  i  pe-  < 
vmych.  obmarów  dl*  Pnmny (JA  8).  | 

Frugmen*  dragi— większy,  bo  zawiera  dzte- 
sitjć  dokumeutów.    Jest   bardziej  jednolity, 
niż    pierw&zy,  przynajmniej    pod  wzgl^em 
terytorjalnym,  gdyż  dotyczy  wyłącznie  omd 
starostwa  przedeckiego  na  Kujawach  (po- 
wiat włocławski),    podrzaB  gdy  pierwszy 
przy  przewadze  Kasi  Czerwonej  dotyczył 
1  innych  etron  państwa  Polskiego,  jak  ów  . 
pnywilej  dla  nlesacsaństara  z  Bochni,  Ich  | 
zatwierdzenie  wyroku  pomiędzy  Kapitułą  po-  ' 
znańskn  a  mir  szi  zaństwem  o  mo.st  ua  War- 
cie.  Ale  treść  tegu  iragmeutu  drugiego— po-  ^ 
dohna  do  popnednięgo^  bo  sąjm^jąija  aię  ko- 
lonisacją,  t.  j.  lakiadaniem  osad  nowych  lab 
przenoszeniem  na  prawo  niemieckie  -  daw- 
nych. Są  tu  trzy  przywileje  Kazimierza  Wiel.  1 
z  1848  (dwa)  i  196&      Miwalające  na  aało« 
że  ule  uowych  wsi:  ŻbojnO  (M  9)  i  Żarowo  j 
(Jv6  6);    trzeci        10)  jest  przywilejem  na  | 
wójtostwo  dla  Stanisława  Skorupki.  Resz- 
ta obejmuje  dokumenty  Władysława  Jagieł-  | 
ty  a  lat  1401  -  1425  1  kanolena,  starosty  : 
kujawskiego,  Jana  Zaklłki,  wnj-szcze  jeden,  ! 
Z    1439    roku,    to     potwierdzenie    prz<>z  | 
Władysława  Warneńczyka  przywileju  Plo- 
rjana  z  Koiytniey,  Icaastelana  wliUekiego 
na  wójtostwo  we  wsi  Kabłowie  w  lasach 
starostwa  przedeckiego  (JA  2).   Jest  to  pod 
wzglądem  ciironologicznym  najpóźniejszy  do-  i 
kament  w  obydwdch  fragmentach,  ktdre  \ 
satam  czas  między  1346  a  1439— prawie  wiek  i 
cały   obejmują.    Przywileje   Jagiełły,   hc/.-  ' 
pośrednie  albo  też  tylko  konfirmacTjue  «,zu- 
twierdaenia  inn^o  przywileju),  dotyczą  wy-  | 
łącznie  założenia  nowych  całkien  wsi  na 
prawie  średzkiem  czyli  niemieckienB,  na  ob-  ; 
szarże  starostwa  przedeckiego.  | 

Jak  wl^  widać,  w  obydwóch  wydanych  1 
fragmentacJi,  na  ogólną  Itcsb^  18  doknmen* 
tów,  dwu  tylko  dotyczi^  odrębnych  materji  | 
(zwolnienie  od  ceł  i  spniwu  mostu  w  Pozna- 
nlo),  wszystkie  zas  iiiue  są  przyczyukauii, 
nowymi  saeasgdłaml  do  histoijl  osadnictwa 
i  kolonizacji  w  Polsce,  w  szczegdtnofci  na 
Kusi  Czerwonej  i  naKnjawach.  i 

^kie  s%  te  dokumenty  pierwn^orzędnej  war- 
todd,  nie  zmienią  zasadniczych  podstaw  na- 
nki  polskiej  co  do  historji  oeadnictwa,  ale 
mogą  si)  wi^ce  pn^dać,  pomnożą  skromny  ' 


nasz  zasób  zuaiiycb  dokumeutów  i  przywi- 
lejów. I  w  tern  tkwi  wartoM  nFrsgmen- 
tów*.  Bo  czy  one  są  istotnie  fragmen- 
tami Metryki  Koronnej  fzagu>>ionoi  i  -nk 
sądzi  wydawca  —  coby  w  takim  razie 
podnosiło  bardzo  znaczenie  tyob  fragmen* 
tów  —  nie  da  się  orzec  z  całą  stanowczością. 

O  sturanności  wielkiej  wydania  siwiadrzą 
dobitnie  przydatki  do  tekstu,  zarówno  w  uwa- 
gach, jak  i  dalej,  po  nkodeasaia  dioiknmen- 
tów.  Ohąjmują  one  dwie  podobizny  r^o> 
pisu  t.  j.  z  każde^ro  fragmentu  tablicę,  przed- 
stawinjfjcą  znak  wodny  fragmentu  właściwe- 
go —  głowę  wołu  z  wysokę  laską  między  ro- 
gami, zakończoną  knotem,  a  obwini^  wę- 
żem  z  wysuniętym  językiem:  znak  nieznany 
prof.  Piekosińskiemu.  Dalej  chronologiczny 
wykaz  dokumentów  z  podaniem  krótkiego 
regesta  (trsdci),  pnsyczem  zanwaltyd  nalety,  to 
żaden  z  fragmentów  nie  posiada  chronolo- 
gicznego ukłndn  dokninentów;  w  układzi*^  i 
co  do  treści  oryginału  panuje  chaos;  wresz- 
cie Indeks  osób  i  mJejsoowodei,  mimo  ie  cale 
wydawnictwo  zawiera  zaledwo  47  stronie, 
a  18  dokument/! w  Ta  staranno.4ć,  a  uwła- 
szcza przydany  iudelcs,  mogłyby  służyć  za 
wzór  dla  wielo  nassyiA  wydawców. 

M.  Oo^ 

Nauki  społeczne  i  ekonomja. 

Riebter  EaiSajmt.  c^ertconim  nstan^ 

darnn.  Wizerunki  przyszłości  socjalistyczne] 
w  duchu  Bebla  8-ka,  str.  189.  Warszawa, 
1907.  Wydawn.  Dziennika  powszcchnefo.  Ce- 
na kop.  30. 

Po  odwołaniu  praw  wyjątkowych  przeciw- 
ko soejalismowi  i  pierwsaem  wlelklera  zwy^ 

cięstwie  socjalnej  demokracji  w  Niemczech, 
przy  wyborach  do  parlamentn  w  J990  r. 
pojawił  się  szereg  „aniasocjaiistyczttych  uto- 
pji",  nują^eh  dowieM,  fte  socjalizm,  piękny 
jako  nauka,  w  skutkach  swoich  jest  od  te- 
orji  odmienny  i  niem<>+!iwv.  jnkr)  /  psy- 
choiogją  normalnego  <'zło wieka  niezgodny. 
Z  tttopij  tych  najszerszy  rozgłoe  miała  kslfft* 
ka  E.  Bichtera,  kierownika  postępowej  par- 

tji  lamentnrnoj,  wydana  W  r.  1891  p.  t. 
„Sozialdemokratiache  Zokunftebilder  (Frei 
nach  6ebel)<*.  Książkę  tę  w  „wolnym*  prze* 
kładzie  polskim  wydał  w  I88S  r.  w  Foam^ 
niu  St.  Ptaszyński,  z  krótką  pn»dmow% 
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o  uiemoralaości,  niedorzeczności  i  uiebez- 
pieeseńBtwadt  eoc^ftllsirra.  Obeento  wycho^ 
dzi  ona  poraź  drugi  z  ni«eo  zmlMlkKDym 
tytałem  i  bez  iadnej  przedmowy,  przyczem 
tekst  uległ  gruatownym  przeróbkom.  J^yk 
zyskał,  sls  dhi  argumentacji  Straciła.  Eos- 
<Uteł  XXIX  „Barza  w  isbto  M!jmowej**,iitr^- 
many  w  oryginale  w  tonie  8arhcf.^o  steno- 
graficznego sprawozdania  (co  dawało  um 
poaór  autentyczności),  po  podwójnej  praertb- 
ca  afcncił  ten  charakter  inpeinto.  '  | 

„Czerwony  sztandar"  jpst  historją  "arypnd- 
ków  w  Berlinie,  od  dnia  opanowania  zamka 
królewskiego  przez  socjalistów,  do  dnia 
wdocjt  ludu  pneelw  •oejailatyeiiiema  rsą- 
dowi.    Napisany  jest  w  formie  pamiętnika  • 
majstra  introlif^atorskiego,  socjalisty  /  prze- 
konania. W  zamieszania,  wywołanem  przez  ! 
aocjalistn,  bohater  nan  traci  dsieeko,  ioaa 
jego  dostaje  obt^n,  syn  z  synową  nclekają 
do  Ameryki.   Oa  sam  w  końca  ginie  n^- 
aiewinniej  w  bancie  alicznym. 

Kai^ka  czyt«  się  z  zajęciem.  Ze  wagiyat- 
kich  antisocjalistycznych  ntopji  napftiaiia 
Jest  a  najwiijka^jn  talentem. 

St,  riołroM-ski. 

Słowniczek  wyrazów  obcych  poiltyozno-spo- 
lecznych.  8  ka,  str  -0  Kraków,  1907.  N«M. 
J.  Mortkowicza.   Cena  kop.  12 

Właściwie  jest  to  słowniczek  dla  czyta- 

ją^ck  gasety,  I  to  specjalnie  soejalistyccne;  i 

łatwo  się  o  tym  przekonać,  odczytując  | 
objaśnienie  wyrazów  Hocjafi-tn,  hitritutzjn,  li-  i 
bftni,  iibrralizm  i  t.  p.  Słowniczek  taki  mo-  ! 
ie  mie4  rację  bytu  ostateeanie^  ehodeś  nie  I 
wiem,  dlaczego  czytelnik  nie  mógłby  korzy-  | 
stad  7,e  słowniczków  „barźuazyjnych*,  które 
niczyicb  przekonań  ani  uczuć  nie  rani%.  I 

Co  do  samego  wykonaniu  i~>rucy,  to  rasi 
niedokładność  i  niekompletność  objainień, 
por   -rt'"/' vf         szkoła   najwyź?zn'.  ftrrrin 
(=pole  dzialaliiośctt,  ifx  Hetnze,  fjinlzutoiry  \ 
fmitdutM  i  t,  d.;  wyrazy  takie  wymagają  do- 
kładniejazego  wyjaśntónla.  Pozatym  w  ksią- 
żeczce, przeznaczonej  dla  mniej  wykształco- 
nych, ale  zresztą  i  w  każdym  słownika,  mn-  ' 
ai  być  podany  sposób  wymavviania, 
wyrnadw  obcych;  wymawlanis  pntecież  wi^  | 
cej  sprawia  trudności,  niż  samo  zrozumienie  ' 
wyrażenia  obcego.  .I*ynic2«eem  soalasstem 


w  całym  słowniczka  tylko  kilka  wy- 
Jafaień  w  tym  względzie,  por.  q»e«cA,  ąpw- 
ker,  nhoeking,  Sk^loct.  Jest  to  brak  sasadni- 

czy. 

T.  Bawił. 
Prawo  i  nauki  polityczne. 

KoskSWSkI  Bolesław  Nirbeipieczfń-tuo  liii:- 
miwkie.  8-ka,  str.  102.  Warszawa,  1907.  Nakł. 
Oebetiinera  i  Wolffa.  Cena  kop.  40. 

Są  w  brosznne  p.       i  odgłosy  dalekie 

i  rozmyślania  oryginałnn  z  bruku  wfirs7aw- 
skiego.  Sam  tytuł  „niebezpieczeństwo  nie- 
mieckie" jest  echem  okzsjrków,  ktćro  prses 
dlngl  caas  by^  modnej  lanSwno  w  Angijl, 

jak  i  we  Francji.  W  Anglji  agitacja  celna 
wyzyskała  niepomiernie  widmo  ainwaajji  nie- 
mieckiej**. 

We  wssystkieh  tych  okrzykach  o  niiiabes- 

pieczeństwie  niemieckiem"  było  dużo  praw- 
dy. Fakt  przedewszystkiem  niespodziewa- 
nego rozwoju  ekonomicznego  Niemiec  nie  dał 
się  zaprzeczyć,  ani  aatuszować  popnlam% 
przez  długi  czas  legendą  o  tem,  że  w  Niem- 
czech istnieje  tylko  taiid-  tn.  W  Anglji  szcze- 
gólniej pociciszano  się  z  początku  tem,  że 
wszystko,  co  jest  made  in  Germany,  nie  wy- 
trzymoje  kryfyki  ani  porównania  z  wyroba 
mi  krajowymi.  Nie  był  to  szowinizm  eko- 
nomiczny; w  Niemczech  wyrabiano  maeowo 
tak  zwane  bagatele,  których  ladeil  pizemy- 
ałowiee  angielski  nie  brał  nawet  pod  uwa- 
gę, gdyż  cała  organizacja  narodowa  jirze 
mysłn  angielskiego,  łustorycznie  ugruntowa- 
na, nie  uwzględniała  tych  przeniijajątych 
popytów  na  ,ni«doraecznodci*.  Ponieważ 
z  drugiej  strony  „bagatele"  te  wymagają 
wykończenia  i  smaku,  których  dorywczo 
zorganizowana  produkcja  fabryczna  w  ^iiwm- 
czech  dać  nie  mołe,  zrodziła  się  na  rynku 
angielskim  niekłamana  i  uzasadniona,  po- 
garda dla  produkcji  niemieckiej. 

Pogarda  ta  nie  trwała  wszakże  zbyt  dłu- 
go. Przedewszystkiem,  współzawodnictwo 
niemleekia  dato  sią  silnie  odczuć  na  poJu 
handlu  międzynarodowego.  Towtóre,  współ- 
zawodnictwo przemysłowe  ^iiemiec  okazało 
się  dotkliwo  w  tych  gałtjziach  wytwarzania, 
w  ktćryeh  dopiero  ostatnimi  czasy  zdoby- 
cze naukowe  znalazły  nowe  /astosowanie. 
Aoglję  krępowała  rutyna  istaicyą^^ej  już  or- 
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gaiil»M(jI  I  metody,  produkcji,  podosu  gdy  j 

Niemcy  —  przybysz,  nowy  -  miał}-  rf>re  roz- 
wiązane, gotowe  uietylko  stociować  bezzwło- 
cznie „najnowsze  słowa  nanki",  ale  co  wię- 
cej Ofęaniaó  się  sa  nlraii,  gdyt  latwtoj  fm 
było  współzawodniczyć,  wprowadzając  nowe 
metody,  aniżeli  gtaraj^  się  dorównywać  in- 
nym w  używania  i  stosowaniu  starych  me- 
tod prodnkejŁ 

P.  Koskowski,  który  snpełuie  słusznie  pod- 
kreśla zdobycze  przemysłu  niemieckiego,  nie  | 
zawsze  jednal<  trafnie  okr^ia  przyczyny  te 
go  Aittlycliaiicgo  w  tek  krAtklm  czule  ras- 
iMtu  aU  prodiikąyjiiycli  narodu  i  nie  bierze 
pod  uu-8gę  okoliczności*  k(diycłL  kilkft  po- 
wyżej zamacj&ylismy. 

yJcsfi  to  prawdą  ogólnie  uznaną  —  mówi 
p.  KcMkowski  ^  te  pt^^ga  ekonomlcsiie  peA*  | 
stwa  uioże  się  rozwinąć  i  nabrat'  corli  trwa- 
łości dopiero  wtedy,  gdy  ją  wspiera  potęga 
militarna  i  polityczua".  Słowa  .dopiero  wte- 
dy" i  pr^Uad  Kartaginy  opadającej,  gdy 
Hannibal  został  zwyciężony,   są  zbyteczne 
pomimo  swopo  efektu  antykwartikifLrn.  Mo- 
glibyśmy przytoczyć  przykłady  paii&iw,  któ- 
rym potęga  polityczna  ani  miUtenia  nie  po-  ^ 
mogto  do  rozwoju  ekonomicznega  'Motomy  \ 
pr/.yt+»m  znkwestjonować  fakt,  że  twnrząra  się 
dziś  marynarka  niemiecka  jgpmow  w  czem> 
kolwiekbądź  rozwojowi  kolonizacyjuaj  siły 
państwa  niemieckiego,  które  jednocześnie  na-  | 
rodowi  swenm  odbiera  swobodę  rocków  i  sa- 
modzielność. 

Boszoknjąc  się  przyczyn,  wyjaśniających  | 
nam  nieałychuoiy  rozkwit  pnemyafai  nie-  | 
mieckiego  po  187]  roku,  musimy  przede- 
W87vstkipm  zaznaczyć,  że  życie  ekonomiczne 
byio  Jedynym  polem  bwoboduym,  na  którym  ^ 
energja  narodowa  mogła  kareowaó  bez  zby-  i 
tecmę}  kontroli  państwowej.   Jeżeli  rozuój  j 
pkonomirzny  Niemioc  jest  „niesłychany",  to 
również  trudno  nam  będzie  zualeść  w  dzie-  i 
Jach  narodów  fokt,  by  kraj,  który  przebył  | 
taini  rewola^lę  polityczną,  którego  wiekowy  • 
ideaf  zostaje  nrzeczywistniony,  którego  po- 
czucie narodowościowe,  tłomione  przez  rząd, 
i  poczucie  siły  odraza  dochodzą  do  rozkwi-  { 
ta,— by  taki  naród  mógł  w  pneelągn  85  lat  \ 
nakazać  milczenie  wszystkim  swym  pożąda 
Iliom  i  siły  swe  ^kir  rowaó  wyłącayaie  na  po- 
le życiłi  gospodarczego. 


Zwróćmy  nadto  uwagę,  te  rozrzucona  po 

całym  iwiecio  ludność  niemiecka,  która  do 
1B70  r.  asymilowała  się  w  krajach  przybra- 
nych, które  uważała  poniekąd,  jako  drugie 
swe  ojecysny  (np.  we  Francji;  w  Stuineli 
Zjednoczonych,  w  Angiji,  a  nawet  w  Polsce 

-  zalfżnoji,  w  jednej  chwili  pod  wpływem 
bodźców  zewnętrznych  —  bo  własną  inicja- 
tywą W  s^ednoczenio  Niemiec  nie  bra)» 
udziału  —  pocznwa  się  do  nowopowstałej  sl- 
Jy  i  swą  włfisni^  dawru^  uległość  stara  się- 
pomścić  tem,  że  wj^stępnje  wrogo  przeciw 
innym  narodom,  jako  konkurent  ekonomicz- 
ny, nieraz  per  fan  et  tteffu  wchodząc  w  sp^- 
zawodnictwo.  Na  tę  okolif/Mość,  że  Niem- 
cy znalazły  aię  odraza  w  pusiudaniu  oddzia- 
łów posiłkowych,  roifsaconych  po  całym 
ówleele,  oddsislów  zarazem  wywladowa^ch 

—  zii  mało  zwrócono  do  dziś  dnia  uwagi. 
Ula.  nus,  Polaków,  ta  ekspansja  ekono- 
miczna Niemiec  o  tyie  tylko  jest  uiebez- 
piecaeiSstwem,  o  ile  wstrzymuje  rozwój  na- 
szych własnych  sił.  W  zaborze  rosyjskim 
koloniści  niemieccy  i>tfir;t:;\  siq  nadfo  wyzy- 
skać dla  siebie  pomoc  rządu,  który  do  dziś 
dnie  nie  doszedł  jeszcze  do  zrozumienia  po- 
trzeby poszanowania  naszych  praw  obywatel- 
skich ani  politycznycli  i  <^ot('>w  osłabiać  siły 
krajowe,  otaczając  opieką  kolonistów  obcych.. 
W  zaborze  praskim  ekspansja  ekonomiczna 
Niemiec  naszym  interesom  narodowym  ni* 
szkodzi  wcal'-.  N  i  Of^rnym  Ślazku,  pomimo 
rosnących  na  drożdżach  osad,  których  na- 
zwy zaczynają  się  od  Wilhelm  oraz  Ijnisen^ 
Indnodó  polska  przebudziła  się,  Jak  gdyby 
poruszona  różdżką  czarodziejską.  W  prowiu- 
cjfi-'h  zhś  tych,  które  noszą  oficjslnie  nnzwę 
zaboru  pruskiego,  mamy  do  czynienia  z  gwał- 
tami politycznymi,  ale  niema  mowy  o  pod> 
boju  ziem  polskich  przez  przemysł  niemiecki. 

Czy  Niemcy  zechcą  pkonornicznie  podbić 
dla  siebie  liosję  —  jest  tu  kwestja  nas  nn 
dritf  mało  obchodząca,  gdy^:  {'i^eciw  zagra- 
tejąoemn  tunM  niebezpieczeństwu  niemieo- 
kiemu,  pomocy  ze  Wschodu  nie  doczekamy 
się.  Uważamy  nawet  te  fauta^ye  publicy- 
styczne o  niebezpieczeństwie  niemiecklem, 
fantu^e  pretendujące  do  przebiegłości  dy- 
plomatycznej, ani  za  bardzo  >j;odne  nas,  ani 
nawet  za  pożyteczne.  Takie  zaś  objawy  pau- 
germanizmu,  jakich    ostatnimi   czasy  był<k 
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świadkiein  lódś,  motomy  iwden^  siłą  m-  ] 

szej  własoej  oplnji,  niezalotnie  od  tngo,  ja- 
kim będzie  humor  polityczny  Wschodu.  Wo- 
bec tego,  trudno  nam  widzieć  poijtek  jakiś 
W  deklamacjach  proroczych  p.  K., 

8,  Mtitdekoiu 

Medycyna  i  higjena. 

POZII  S  ,  prof.     niiir!:..>-..j]~t  kUnicznn  i  ope-  j 
riin/inn  ' z  3h5  rysunkami.    Tłum.  z  Trancus- 
kic^o  dr.  Zygmunta  Montionklego.    Tom  1. 
8  ka,  str.  XVI!'ł-%4.   Warszawa,  1907  Nakł. 
ksicf.  E.  Wende  i  Sp.    Cena  rb.  b.50. 

Wjdante  w  pobktem  fcłamacaenin  gioeko- 
logji  prof.  Pozzi'ego,  trzebn  powitać  z  uzna-  ; 
niem  z  kilka  \vzgl(>drtvv.  Jednym  z  najwa-  ; 
iniejszych  powodów  zadowolenia  z  tego  wy- 
dawnictwa jest  to,  !•  w  po1skt«]  literata* 
r/e  lekarskiej  od  dawna  brak  było  podręcz- 
nika chorób  ki)bit'cych,  dzido  bowiem  Schro- 
dar'a,  tłumaczone  z  memieckie^o,  je^t  w  chwi-  i 
U  obecnej,  pr/y  zmlsille  pog^dów  patolo-  I 
glcanych,  stanowczo  pnEe8tarzałem,giDekolo- 
ffja  za4  prof.  Bylickiego  zapełnię  została 
wyczerpaną.  Ogól  lekarzy,  niespecjaiistów, 
oraz  mtodzM  laikaitka  atndjująca,  były  po- 
zbawione znpelnle  podnęoznika  z  tągo  działa 
nauk  Ickarskicl).  Wj'dftnie  więc  yiiorw.szpgo 
tomu  d/iela  Pozzi  ego  wypchną  tą  iukę,  wy- 
pełnia, rozumie  siej,  częa^iowo,  gdyt  do  tej 
pory  wjtnSk  tylko  tom  plerwaay,  aawlera* 
jący  asept^kę  1  antyseptykę,  badanie  gine- 
kologiczne, zasady  oporowania,  oraz  choro- 
by iimcicy,  lecz  miejmy  nadzieję,  że  wkrót- 
ce njrzymy  t  dalszy  ciąg,  stanowiący  całość 
wykładów  o  ehorobocli  koble^reb. 

Drogim  powodem,   dlaczego  powiiuiisiny 
być  radzi,  że  ksiątka  ta  ukazuje  się  w  thi-  i 
macaenln  pobkiem,  Jest  to,  fte  tłnmacs  t  wy- 
dawcy pnyswoiil  naszi^  literaturze  podroż-  I 
nik  francuski,  a  zwłaszcza  podręcznik  pi.'?any 
tak  przystępnie,  i  że  »ię  tak   wyrażą  —  lek-  ' 
ko,  cho<^  ściśle  naukowo,  jakim  Jest  dzieło 

którego  od  r.  1890  wyczlo  Jnft  I 
ciCery  wydania  w  oryginale.  Z  tego  to  osta- 
tniego wydania,  rozszerzonego  i  uzupełnio- 
nego, dokonał  dr.  Monsiorowski  starannego  i 
praekłada  na  Język  polski.    Usap^lmła  | 
ostatniego  wydania,  jak  sam  aat<»  Mzna-  ' 
rzft  w  przedmowie,  polegały  na  rozszerzeniu 
działu  anatomopatologicznego  i  działu  metod  ' 


operaqrJayeli.  Prot.  Poszl  jest  epeejallgta| 

ginekologiem  o  pogl%dach  szerokich,  nie  zacie- 
śniającym się  W  ramach  ścisłego  traktowa- 
nia spraw  chorobnych  w  zakresie  li  tylko 
swego  działa,  lecz  nwzględniającym  zawsze 
i  stale  przy  opisie  chorób  i  leeienin  cały 
organizm  clKirej,  a  npicrujncym  swe  jHtghuly 
na  faktach  z  fizjulogji  organizmu  ludzkiego 
i  zjawisk  patologicznych  wogóle. 

Wdawać  się  w  azcasg6łowy  rozbiór  I  oce- 
nę tpgo  dzieła  nie  spo?ób  na  łamach  „ Książ- 
ki". Zaznaczyłem  powyżej  podstawowe, 
bardzo  dodatnie  cecliy  książki  Pozzi'egu; 
to  dodaA  tylko  mnsaę,  Ae,  wbrew  ogólnik  da- 
w  niej  przyjtjtym  <:po8obom  pisania,  anatomja 
I  liistologja  normalna  nie  stanowią  oddziel- 
nego działu,  lecz  są  traktowane  obok  ana- 
tomji  patologtozoej;  iUą)ologJa  normalna 
ustroju  kobiecego  i  mibrjologja  za  szczupło 
jest  nieco  traktowana  przez  Poz2iVgo.  Dział 
badania  ginekologicznego  i  działy  anatomo- 
patologlezne  bardzo  bogato  aą  tlnstrowaae 
rysunkami  w  tekście,  co  niezmiernie  przy- 
czynia się  do  łatwego  orjentowanin  .śię  i  zro- 
zumiuuia  opisu.  Leczenie  zarówno  opera- 
cyjne (to  specjalnie)  Jak  i  nieoperacyjne 
wsiędsle  podawane  bardzo  szczegółowo  I  bar- 
wnie; a  przytem  autor  wszfjrłzie.  gdzie  tyl- 
ko może,  zaznacza  zasługę  francuzów  na 
polu  pierwszeństwa  pomysłów  i  metod  le- 
czniczych na  poln  ginekologji. 

Tom  pierwszy  wydany  obecnie,  zawiera 
następujące  rozdziały:  I.  Aseptyka  i  antysep- 
tyka  —  z  opisem  urządzeń  operacyjnych  i 
przygotowania  cborej  do  operacji;  Tl.  Znie- 
cznlanie  w  ginekologji;  III.  Szycie  i  tamo- 
wanie krwi;  TV.  Badanie  ginekologi.-znp; 
V.  Zapalenia  macicy;  VI.  Włókniaki  maci- 
cy; Vn.  Oraczolaki  t  grnczołomięiniaki 
macicy;  VIII.  Rak  macicy,  z  uwzględnie- 
niem srosnnkit  do  ciąży;  IX.  Mięśnik  i  śród- 
błoniak  macicy;  X.  Guzy  macicy  pochodze- 
nia lo^skowego;  XI,  Zboczenia  macicy; 
Xn.  Wypadnięcia  nanądów  rodnych;  XIU. 
Wj^nicnwanie  macicy  i  XIV  ZnieksztattniO- 
nie  szyi  macicy.    Zarośnięcie  szyi. 

Tłumaczenie  na  ogól  dobre,  język  poI;iki 
poprawny,  sroznmiały,  choć  miejscami  za- 
trącający o  gaiic3'zmy.  Wydanie  staranne, 
korekta  dobra,  chociaż  pozostnły  niektóre 
błędy  drukarskie  rażące,  jak  np.  na  str.  825, 
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827,  829  i  831,  w  ty  tale  na  górze  stronicy;  | 
wszędzie  pozostawiono  „zaburzenia  macicy"  i 
zamiast  „zboczenia  macicy".    Na  ogół  je- 
dnak wntento  o  wydawuJctwio  wynosi  idę 
b«rd»>  dobre,  awĘględnIająe  zr«iiztą  naaio 
warunki  wydawnicze. 

Dzieło  wydane   zostało  przez  odmłodzoną 
flrm^  księgarską  £.  Weude  i  Sp.  w  Wwsza- 
wią  &  diąiA  jogo  nakładu  atenowi  Jeden 
z  tomów  wydawuictwa  BiMiotcki  lekarskiej. 
Zarówno  temu    wydawnictwu,  jak   i  firmie 
nakładowej,  która  w  ostatnich  czasach  za*  1 
saacayła  swą  działalno-  na  pola  wyda-  j 
wnictw  z  zakresu  naok  przyrodniczych  i  fi- 
lozoficznych (Natanson   „Odczyty  i  szkice", 
Biegański  ,,Logika  i  metodologja  ogólna"  | 
Jenualem  ^Wstęp  do  flloaofJP  i  t.  d.) 
wypada  zaznaczyć  wdzięczność  za  rzecz  aro* 
bioną,  oraz  zachętę  do  dalszych  postępów  na 
pola  wydawnictw  ściśle  naukowych. 

Dr,  M.  Jakmtftki, 

Po«zja,  powieić,  dramat 

Dębicki  Zdzisław.  Kiedy  rnnne  *rHłajn  go- 
r:r.  Poezje  S  ka,  sir.  153.  Lwów,  1907. 
Nakł.  Tow.  Wydawniczego.  Warszawa,  £.  Wen- 
de  i  Sp.  Cena  rb.  t  JO. 

TytaŁ  ninlejsaego  sbiom  poezji  Usyes- 

nych  nie  odnosi  się  do  oęciłn  zawartych 
w  nim  utworów,  lecz  oznacza  temut  icłi,  po- 
czytywany widocznie  przez  poetę  za  naj- 
watolejasj,  aa  Istotny  pnnkt  wyjścia  na- 
tchnij Jego  twórczych.  Jest  to  temat  pny- 
wlązanla  do  ziemi  ojcstystej.  do  joj  przyro- 
dy, jej  tradycji,  temat  swojskich,  rodzin- 
nych wrałeA,  które  tak  śjwo  bndsi  w  naa 
zawaae  kaidy  oddświęk  anan^  od  dafeeiA- 
stwa  pips^ni,  witającej  „ranne  zorze". 

Do  tonu  jej  dostrojona  jest  pierwsza  część 
ablom  ntwttów  p.  Dębickiego.  Poetn  opie- 
wa waohód  elońca  1  pocmnek  letni  na  na- 
szych polach,  wysławia  urok  naszej  przyro- 
dy i  naszej  ziemi,  prartj  naszo^o  Judu,  bu-  i 
dz^oł^  się  w  nim  siię  żywoŁwórczą,  ua  któ- 
rej pmyeiłośó  kmjn  polega.  Poetycki  wyras 
tych  nczDÓ  przywiązania  do  rzeczy  8%v<>jskich 
ma  niekiedy  dirż"  siły  i  ^ywo  uj)l;L.stycziiio- 
nej  myśli  narodowej,  jak  np.  w  takiej  ^ 
fwrotce:  ' 


O  ziemio  moja  zagonami  osama, 

W  które  dłoń  siewcy  rzaca  dobre  ztamn 
Na  przyszłe  kłosy  złocistego  zbota 

przy43zły  chleb  dlft  aiermięinego  lodn. 

W  daleaych  częściach  sbiom  odsywa  eię 
ttleraa  motyw  tradyąil  i  wapcamled  prce« 

szłości,  wzbudzanych  w  duszy  poety  przez 
widi.k  starof^wiorki  }i  zabytków  („Miniatu- 
ra", „i:'igurka  porcelanowa",  Białe  meble", 
„Waaonik  chidaki^n  tnb  pamiątek  rodzin- 
nych („Różaniec",  .Karabela",  „Sygnet 
„Ryngraf").  Obok  tego  mamy  liryki  czyisto 
snbjektywne,  wysnute  z  różnych  nastrojuu- 
nosociowych,  przechodsących  pnei  dusze 
poety:  głównie  ncsnó  tęsknoty,  nielancho\jit 
miłosnych  pragnień,  porywów  i  '>h\ów. 

0ł>8zeraiej8qr  ntwór  p.  t.  „tś^uszenie  £wy** 
Jest  niediTt  ndatną  parafrazą  odnośnego 
nafeępa  biblijnego.  W  koAoowydk  lirykach 
powraca  poeta  znów  do  dawnj^ch  wsjłomnied 
i  tradycji,  snujących  się  na  tle  uczuciowego 
rozmarzenia  duszy,  stęsknionej  do  przeto* 
śel.  Hanyeielstwo  i  tęsknota  —  oto  główne 
tony  liryki  p.  Dębickiego,  tony  brzmiące 
w  czystych  i  poprawnych,  ale  do^6  słabych, 
niebogatych  i  dc^  jednostajnycli  harmo- 
niach poetyekidi. 

W.  GottomM. 

German  Juljusz.  Wicńnt.  Widowisko.  Napi- 
sał.,  .  8-ka,  str.  154.  Lwów,  1900.  Nakł. 
si^garni  H.  Altenberga.  Warszawa  E.  Weade 
i  Sp.    Cena  rb.  i.bO. 

Dlaesego  poemat  dramatyeany  pw  Genna- 

na  nosi  tytuł:  „Więźniu"?  Trudno  zgadnąć. 
Postacie  jef^o  nienj^te,  nieokreślone,  niby 
człowiecze,  są  z  ,mgły  i  galarety".  To  są 
więdnie,  mcte  w  okowach  doczesnego  ży- 
cia, może  w  okowach  samotności,  opu- 
szczenia, które  przewija  się  przez  cały  ntwór, 
ucieleśnione  w  i^mttolicznej  iigurze  Latar- 
nika. 

„Widowisko*  to  niby  eię  drieje  w  Polsce 

wbpółcze^noj,  tylko  ukostjnmowanej  w  stro- 
je przedwiekowe.  Jesr  jakiś  Heljusz,  mło- 
dzieniec bogaty,  który  wraca  do  miasta,  do 
ukochanej  Syrenki,  co  ca^ała  na  niago^  op*> 
sana  stalowym  łańcuchem.  Ale  w  czasie 
jęp;o  nieobecności  kto  inny  łańcuch  zerwał 
i  ukradł  kwiat  dziewiczości.  Ueljosz  przy 
aobie  ma  poetę,  lokaja  Fiołka,  któiy  obo* 
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wi%zkowo  ma  ilIustrowa<$  wierszami  dzieje  \ 
niłonie  swego  pana.    Spotkał  się  Fijolek  | 
a  Klnlf  dawniej  uwiedzioną  pnes  He^josza  i 
dziewczyną,  która  stoczyła  s1q  w  hłoto  uli- 
czne. Podobali  się  sobie  i  stworzyli  parę, 
spledoną  prcelotnie. 

W  akcfe  dragtaUt  He^im  aaprana  Syren- 
ką na  bal  w  gronie  go^ci  i  wyprawia  w  pa- 
łacu rodzaj  uczty  posępno-wcsolrj.  Żeęna  ' 
aczesŁulków  biesiady,  2egua  p^zyJacieił^  kto* 
17  mu  skndt  dawniej  pieaacsot^  bogdanki. 
Z  Syrenką  pokochali  si^  nanowo,  pncebaczy- 
li  sobie  przeszłość  i  giną  razem  w  płomie- 
niacli  umyślnie  podpalonego  domu.  Dlaose- 
go  Heljnaz  to  nobił?  Dlaeaego  w  ognio 
atoplł  pneedośĆ  ewego  tercai*  Tradno  j^ga- 
dnąć,  bo  nie  rozpacza  ant  szaleje,  a?e  znbfja 
swą  lubą  z  jakimś  sennym  spokojem,  z  auto- 
matyczną rezygnacją. 

Potem  bohaterem  dramatn  ataje  alq  Ffjo>  • 
łek,  którego  poetyczne  wizje  o  królu  Dawi- 
dzie antor  na  jawie  rozsnnwa  w  akcie  trze- 
cim.   Ale  poezja  się  urywa,  miruż  gaśuie, 
gdy  nkasało  się  widmo  nt<^ioneJ  dsiewczy-  j 
ny.   Smętna  ta  nplorzyca  błąka  się  przez 
całą  sztukę,  jako  uosobienie  złowrogiej  tę- 
sknoty miłosnej^  nieacUwytnej,  zjawia  się  j 
aawaze  w  chwilach  przed  ^goanydi.    Gdy  | 
Fiołka  opudcttn  jego  kochanka  Nini  z  ja- 
kimś Grubym  Panein,  w  akcie  IV  widzimy 
jak  poeta,  smętny  a  pijany  nędzarz,  tuia  bię  1 
wśród  zieleni  miejskiego  parku.  Daiewczy-  | 
napuplór,  t^nająo  go,  rozpływa  Oą  w  mro- 
ku księżycowym.    Fijołek  kona  u  stóp  La- 
tarnika, który  talcże  błądzi  po  całym  poe- 
macie, jako  widmo  „opaszczenia".  Ukazuje 
Się  Jakii  nakoniec  Utodsienlec  piękny  a 
słodki;  postfl^S  chrystusowa,  łagodna,  smętna. 
Mówi   pi<jknie  o  przebaczeniu,  o  zmamowa-  ' 
niu  dusz,  które  umierają  po  to,  aby  poznały 
doskonalszą  mflośd,  w  nowych  ftywotach. 

Czy  ten  lilodzienlec  jeet  symbolem  odra- 
dzającej się  siły  żyela,  C7.y  t«ż  siły  ducba, 
płynącej  z  zaświatów?  ^Niewiadomo. 

Na  każdym  kroku  autor  rzaoa  sagadki, 
nie  do  roKwi^anta.  C^telntk  krytyeany 
nie  znajdzie  przybliżonej  odpowiedzi  na  róż-  ' 
ne  wątpliwości  ani  pytania,  które  mu  przy- 
chodzą do  głowy.  W  poprzedniej  baśni 
dramatycm^  p.  (łennana  „Mitk**!  aacsegó- 
ły  takto  byty  mętne,  zamnsane.  Ale  wy- 


raźnym był  przewodni  wątek:  zabójstwo  du- 
cha męskiego  prses  kobiecy  dunoninD,  zmy- 
słowy, który  ustępuje  przed  wtadsą  śmlerel. 
W  , Więźniach"  zagadka  wiąże  się  z  zagad- 
ką, symbol  plącze  sią  ze  symbolem,  tak,  że 
trudno  nawet  w  przybliienin  to  rocplątaó. 

Atttw  —  idaje  ml  się  — choiał  wypowie- 
dzieć tę  myśl,  że  wśród  wędrówki  na  padole 
życia,  ws^zy^cy  tnłamy  się  jak  samotnicy,  to 
braterstwo  dusz  jest  ziudzeniem,  że  uczu- 
cia miłosne  mamiiją  się  bespłodnfe,  ie  dale* 
je  miłosne  ludzi  Są  splotem  amutków  i  bd- 
lów  daremnych. 

Atmosfera  mclaucholji,  dziwnie  smętuej, 
chwilami  lubieżnej,  panąje  w  tym  dramacie. 
Wszyscy  ladzie  mówią  sennie,  bardzo  dźwię- 
cznie, stąpają  jak  cienie,  Podoitnie,  jak  wie- 
le dzieł  modernistów  naszych,  poemat  niema 
wewnętrznej  konieczności.  Najważniejsze 
oi^y  tndsi  1  ucsncie  nie  są  naprawledll- 
wione  w  ten  lub  inny  sposAb.  Mo/^ło  być 
tak  i  mugło  byi-  inaczej.  A  przecież  nawet 
najbardziej  oderwane  od  życia  dzieło  fan- 
taagi,  mnsl  mieó  Jakąś  właami  dynamikę  i 
pr/ybliioną  prawidłowość,  choćby  djalekl^" 
czną.  Najwięcej  wyrazistości  \  stężenia  ma 
epizod  o  króla  Dawidzie  i  jego  trzech  dzie- 
wicach, chociai  w  stomnka  do  gtdwnego 
wątku  sztuki  jest  miratem. 

W  djalogu  znać  tn  powagę  j)saImown,  lie- 
brajską,  hgury  wypukłą  się — ale  nagle  obraz 
piękny  gaśnie,  rOBWlaay  kaprysem.... 

A.  Jednak  p.  Oecman  Jest  poetą.  Z  jego 
dramatu  wieje  atmosfera  marzeń  posępnych, 
splecionycli  z  erotyczną  mistyką.  Tylko  nic 
tam  ui«  ro&iuie,  nie  rozwija  hię  stopniowo. 

8ą  chwilowe  rosbłyski  t  sgaśntęda.  Tkafia- 

ją  się  małe  perełki  liryki,  jak  np.  piękny 

wier<Z3'k  Fijołka  w  akcie  i,  oraz  kilka  prze- 
muwieii  L>atarnika  i  skai^  Panienki  -  upio- 
rzycy. 

Forma  wiersza  bardzo  szlachetna,  płynna, 

mięka,  melodyjna  ł  wyrzeźbiona  artysty- 
cznie. Uśpiwszy  zmysł  krytyczny,  można 
chwilami  aię  odnnyć  sennością  nastroju 
1  melodją  słów.  German  Jsst  z  natttiy  tiry- 

kiom,  nie  ma  poczucia  dramatycznego  tem- 
pa, nie  umie  stężać  iigur,  ciiwilaini  bardzo 
ładnie  wypowiada  uczuciowe  momenta.  Ale 
to  wszystko  razem  nieokreślone,  mętne,  mgła- 
wicowe. Autor  mnśk  się  sknpid,  zesyntety- 
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zować  treść  dachową,  pomy&ly  własne,  je-  | 
żeli  chce  stworzyć  dzieło  sztuki  w  pełni 
rozkwitłe,  dojnałe. 

Jótef  KotarbińAi. 

Halicka  BiMiM  (Zborowska  Helena),  Aeuic 
ziK,  powieić.  8-ka,  sir.  244.  Kraków,  1907. 
Spółka  Wydawnicza  Polska.  Cena  kor.  3.20. 

Gdyśmy  przed  niedawnym  czasem  rnwie- 
ruli  znajomość  z  BI.  Halicką  w  jej  „Mowę- 
lach  wtcAjieh**,  dosnalUimj  wratonla  mito- 
goi,  a  Jakkolwtok  nie  wsbadaO*  w  nas  au- 
torka pomimo  to  na(^ziei  zbyt  przesadnych, 
nie  mogliśmy  si^  spodziewać  żadną  miarą 
tak  głębokiego  rozczarowaniu,  jakie  nam 
sprawiła  swoją  ,NeInaKI8<^  A  w  dodatktt  po- 
rwała się  tu  na  temat  o  wiele  wa^.nlejszy 
i  trudniejszy,  niż  prawią  o  roniautycznych 
przygoUat^h  średniowiecznych  artystów  i  ry-  , 
cerzy,  wdała  ai)  w  hiatoijom^^  nkaaaA  nam  | 
Eapia<^Miqia  Nemeiis   dziejową,  z  mieczem 
płomienistym,  rozpostartym  nad   ludami  i 
państwami.    Odnową  zdarzeń  jetit  w  powie- 
Aei  wojna  japońska,  doehodsi  nas  adałeka 
echo  mchu  wewnętrznego,   bohaterem   zan  | 
jfst  spadkobierca  myśli   i    ii<  zuć   tych,  co  | 
ni«>gdyś   walczyli   or^itoie  i  nieszczęśliwie 
o  nmiłowans  idaaly.  Jaklmkdwltok  Jest  te- 
mat, artysta  mnat  poaiadad  smyst  raccsywi- 
stoici,  zmysł   pramly.  rzy   to,  gdy  rau  się 
mar/ą  dzieje  dun/.,  c/.y  ti>ż  ixdy  zamyśla  Ktwo- 
rzyć  podobiznę  życia  z  powikłanych  sto- 
simkdw  bytowania  gromadzkiego.  Niestety, 
z  chwilą  gdy  antorka  a  witrażów  kolorowych 
zstąpiła  na    grunt  rztH-zywistości  dotykał-  j 
uej,  ua  pole  współczeiinosiici,  /.  chwilą  gdy  i 
dw  zmysł  atał  się  dla  niej  najniezbędniej- 
szym,  zarówno  Jsk  myśl  pewna  t^iebie  i  doj- 
rzała, okazała  się  w  tej  czy  owej  dziedzinie 
be/rad iią  nad  wszelką  miarę.    i>jalog  nie- 
dołężny, jak   w  naiwnych  eisopkaeh  lu- 
dowych, ąytaaeje  dostrajają  alą  doń  harmo- 
nijuio,  poruszenia  dusz,  jak   w  moralnych 
powiastkach  dziecinnych,  malowane,  jakby 
wyszły  z  pod  ręki  małoletniego  artysty,  głę- 
bokość myśli,  dojnatośd  i  wanioslośó  idea- 
łów, jakby  w  tworze  słynnej  Rodziewiczów- 
ny.   O,  niech  autorkn  powrn<"i  co  prędzej 
do  tych  obrazków,  w   którjTłi  życie  jest 
tylko  cieniem  kolorowym,  jest  tylko  maise- 
nlem  o  rseczach  dalekich,  minionych,  niedo- 


ścigłych i  bezpowrotnych.  Obrazki  te  mogą 
być  niekiedy  wdzięczne.  Lecz  niecłi  omi- 
ja sdala  te  wiry,  w  ktdrych  kipi  Igrcie 
współczesne,  bliskie,  istotne,  realne.  Poot%- 
pi  w  takim  razie  praezornie. 

A.  Drogosstwtki, 

JarotzyAskl  Tadossz.  TMttAr  STomunw,  po- 
wieść. 8-ka,  str.  28*?  Warszawa,  1907.  Nskł. 
Gebethnera  i  Wolfia    Cena  rb.  1.20. 

Dwa  lata  temn  pisalidmy  na  tem  mlejsea 

o  powieści  Jaroszyńskiego  p.  t.  „Ifiaato** 

(„Książkii",  r.  1906,  str.  lt»5),  potlnoząc, 
między  innemi,  wielką  dyskrecję  artystycz- 
ną autora: ,  Jaroszyński— twierdziliśmy  tam~ 
Jak  ognia,  boi  ai^  blagi,  trywialny  aenaaąji. 
Nie  pozwala  mu  na  to  uczciwość  aatorska, 
a  hardziej  jeszcze  wy«oko  rozwinięte  poczti- 
cie  piękna,  które  brzydzi  się  tanią  reklamą, 
jako  czynem  ogromnie  nieartystycznym'*. 

To%  aamo  w  zupełności  powiedzieć  motna 
o  „Doktorze  Tomaszu",  który  jest  do  pew- 
nego stopnia  „dalszym  ciągiem"  .Miasta", 

0  tyle,  że  przedstawia  dobne  koleje  życia 

1  przejścia  dnchowe  tego  samego  C^owiska. 
Doktór  Piewolski,  cichy  i  skromny  uc7ony,  I 
całą  duszą  oddany  swym  mikroskopom  i  epru- 
wetkom,  wciągnięty  w  wir  Ay^a  wielko- 
miejskiego, q^Rąga  swd|f  los  i  nazwisko 

z  kobieta  niegodną,   która  łamie  mu  życie 
i  wytri^i  a       z  równowagi  ducha  nazawsze. 
A  gdy  go  porzuciła,  poczuł,  że  wygasła  : 
w  nim  wszelka  cłięć  i^rcia,  młodzieńcsa  nie-  I 
gdyś  energja  i  zapał  do  pracy.  Subtelna 
jego,   wrażliwa   natura   łamie  się  w  tem 
pierwszem  zderzenia  z  życiem^  dalsze  istnie-  I 
nie  to  tytko  —  dogorywanie  ducha. 

Obrazem  tej  agonji  jest  właśnie  ostatnia 
pou  ie.ść.  Tomasz,  straciwszy  kompas  życio- 
wy, przestaje  sam  kierować  swym  losem, 
daje  się  anoaić  bałwanom . . .  gdzie  go  wy-  . 
rzucą:  ozy  ua  brzeg  moralti  w  TiouTilie,  gdzie 
jest  lekarzem  dotnow%-m  u  starego  arysto- 
kraty, czy  na  bulwary  paryskie,  jjdzif^,  by  | 
żyć,  zacina  się  w  szeregi  armji  robotniczej, 
c»j  wreszcie  snowo  na  brak  warszawski, 
w  przededniu  rewolucji,  której  pierwsza  fa- 
la zmywa  go  z  pokładu  życia,  jak  tyle 
w  owym  czasie  bedumiennych  ofiar . . . 

Obok  postaci  glówną|,  z  widoczną  lubo- 
ścią wycyzelowanej,  poznajemy  caty  r6j  A- 
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gar  dragorzędujch,  dOBkoBftI*  odcMitych 
1  wjrata^JowftByieb,  wifód  kMij^  B¥rTac»ją 

na  siebie  iiwdgę:  dogory  wnjąc}*  tabr-tyk  Odż- 
ga,  oddany  tak  zuakomicie,  Jakgdyby  autor 
studiował  Kscz^luiej  chorobę  w  kUnice 
nnlwmiiytedkląjt  j«go  tona  JoIJ«>  młod*, 
piękna,  zdrowa  kobieta,  pod  pozorem  sło- 
dyczy i  łagodności  kryjąca  ?łłiwa?nłc<>  nigdy 
nJe  zaspokojonycłi  porywów  zmysiowych; 
dawny  przyjaciel  Tomam,  wfocsny  imroln- 
<^oi|iate|  Bdwltt,  obecnie  znacznie  wystygły, 
znajdaj%cy  się  na  drodze  do  zlojali^eowania 
Bwych  Ttiy^li  i  czynów;  obłudnie  dobrodosz- 
ny  ujent  policji  śledczej,  udający  koiDtwo- 
jalera;  kitka  oryginalnych  bff&W  B  kolońji 
polskiej  w  P^iiyżu  i  t.  d. 

^Doktór  Tomasz**  jest  dziełem  niewątpli- 
wie gnmtewnie  prMmyńlanem,  dalekiem  od 
weedklej  pleekcdot  Itaadetjr.  Me  on,  jek 
wszystkie  powieści  Jaroszyńskiego,  pewną 
surowość,  powBgę,  a  zurazzm  tfjźyznę,  jako 
cos,  istotnie  przeżyte,  a  uie  wysnute  dowol- 
nie •  bIjrekolUwyoh  oowmień  wyobreśni. 
Nic  z  kabotyństwa,  ni  śladu  kokietowania 
publiczności,  schlebiania  jej  gustom.  Za- 
pewne, tą  drogą  nie  /jiob^zie  Jaroszyński 
poklaska  tłumów,  j,  j^iych  s  neieohy  aa 
widok  pajaców  i  linoskoków  wsaelklego 
gatniikii  i  kiilibrii,  ale  zyska  uznanie  i  sym- 
patj^  u  prawdziwycti  miłośników  literatury, 
kb&7cb,^uie8tety,  nie  aMmj  aa  wlełn. 

Ifear^  Gatte, 

Kamieński  AatMii..  Wiogeniu/  pnrnnH;  z  no- 
tatek lekarza  warja(ów»  c  lysunkami  autora, 
8-ka,  str.  97.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Ge- 
bethnera i  Wolffa.  Cena  rb.  1.50. 

Ksiątka  samym  swym  wyglądem  zewnę- 
trznym sprawia  wreienie  niezwykle  estety- 
cane.  AntOr,  jak  wiadomo,  jeat  ntalento- 
wanym  rysownikiem,  napisawszy  więc  po- 
wie8<5,  a  rat^zej  dluższij  nowelę,  sam  ją  ^wip- 
tuie  wyiiustrowal.  Powstała  stąd  całość 
niezmiernie  artystyczna,  wytworna,  mogąca 
hy6  ozdobą  kaftdej  bibiiot^L  Raadko  n  nas 
powieści  ukazują  się  w  tak  efektownej  sza- 
cie wydawniczej:  papier  kredowy,  piękna 
okładko,  druk  wytworny,  rysunki  na  oso- 
boycb  kartonach  1  w  tektóe,  inicjały^  wi- 
niety, ziikończniki,  wszystko  to  wynStaia  tę 
książkę  z  pośród  drukowanej  bibnlj. 


„Wiosenny  poranek*  jest  fragmentem  z  iy- 
oia  artysty,  Jednym  porankiem  takiego  ty. 
cia  groźnego,  a  potem  chmurnego  Przytom 
autor  opowiada  obszernie,  co  było  przedtem 
i  potem;  psuje  to  w  znacznej  mierze  czy- 
atodó  kompo^cji.  T%  cbwilą  pcasłomową 
w  życiu  rzeźbiarza  Zaleskiego  było  otrzy- 
manie znaczniejszego  zam(1wienia,  kt(»re  po- 
zwoliło mu  wydobyć  się  x  otchłani  u«^uzy 
i  apatji  i  pojechać  do  Paryla,  stoUi^  satnk 
pięknycb  i  ruchu  umysłowego. 

Autorowi,  zdaje  się.   nie  chodziło  tylko 

0  artystyczne  odtworzenie  momentu  życia: 
„Wiosenny  poranek^'  jest  pnedewsaystkiem 
wyznaniem  wiary  autora,  jego  spowiedalą. 
Rozd^.więk  między  artj'sti\  a  „tłumem^  r  fi- 
szem  mało  kolturalnem  społeczeństwie  jesit, 
zapewne,  o  wiele  silniejszy,  aniieU  gdaie* 
kolwiekbądi  indsiej.  To  tei  wdnsaacb  arty- 
stów, nie  rozumianyi-h,  lekceważonych,  ezę- 
sto  przy  miel  aj  t^iyrh  głodem,  zbiera  się  tyle 
goryczy.  Tę  gorycz  wyini  Kamieński  w  roz- 
mowie Zalsddego  a  doktorem,  ssladietaym 
opiekunem  sztuki  i  artystów,  w  rozmowie  dla 
ro-w"ju  ukcji  zupełnie  zbędnej,  owszem, 
szanującej  ją,  ale  pod  względem  idi  owym 
wainej,  bo  w  nfai}  aotor  najlepiej  się  wypo- 
wiada. A  prsytem  tyle  w  niej  sacseroicl 

1  prawdy. 

Pomimo  to  jednak,  postać  Galewskiego 
nie  wzmsaa  nas,  poaostawia  naa  simnymi 
wobec  Jego  loan.  Czem  się  to  dzii^e?  tam 

popróstn,  ^.e  i  Zaleski  jest  jakiś  zimny,  wy- 
niosły, może  —  zarozumiały.  Pytamy  więc, 
czy  teu  artysta  genialny  był  „choć  raz  czło- 
wiektam**?  Kiedy  a  gestem  obnraenia  od- 
mca  propozycję  nabycia  jegu  olbrzymiej 
grupy  oswabadzającogo  się  genjusza  na  fron- 
ton fabryki,  nie  rozumiemy  go...  Jakto? 
na  pałac  fabrykanta  oddałby  moie  swą  gm- 
pę,  a  ie  to  tylko  fabryka,  gdsie  w  pocie 
czoła  pracują  tysiące,  wadiyga  Się  na  aamą 
myśl  tC(j . . .  profanacji. 

A  może  takim  wiernie  chciał  go  autor 
noiTnić?  W  kmiAym  raste,  prayanaó  należy, 
źo  nie  Zaleski  jest  tu  postacią  najsympa- 
tyi  /.uiejszą,  ale  prześliczny  delikatny  profil 
dziewczęcy.  Zosi,  córki  stróża,  wspatiialy 
O  anbtelnyek  barwach  i  kastałtaeb  pnedalw- 
nych  kwiatek,  wyrody  na  śmietniku  podwó- 
rza podmie^jskiego;  pn^tem  Zosia  odaiedzi* 
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GUL,  dsiwneml  drogami,  telent  do  wtok  pla^  |' 

Styczuych,  jeet  pojętną  niezmiernie  nena*  , 
ulcą  2LaIeskic|;o,  który  z  rozkoszr^  patrey  na  ' 
teu  rozwijający  się  w  jego  oczach,  a  akazany 
nm  pnsdweMMM  swięduięcie,  pączek  taleDto. 

Chankterystyczną,  doskonale  narysowoną 
postacią,  jest  stró^^Ignary,  ojciec  ZoMl)  nkry- 
ty,  a  zawzięty  wróg  Zaleskiego. 

Henryk  Oalle, 

Kasprowicz  Jan.  Krzak  (kikiej  rózij.  Poezje. 
Wydanie  drugie  zmienione.  8-ka,  słr.  256. 
Lwów,  1907.  Nakł.  Tow.  Wydawn.  Warszawa, 
E.  Wende  i  Sp.  Cena  rb.  liSO. 

Obecne,  drogie  wydanie  poezji  lifycsnyob 
Kasprowicza,  uiewiele  się  różni  od  dawnego 
Usanif^to  zeń  tylko  poemat,  ,Nazgórza  śmier- 
ci", juko  wydrukowany  jut  powtónila  w  cy- 
klu ,MoJa  pi«3Śń  wioezoma'*,  oraz  dodano 
doń  kilka  świeżo  pow<;rałvch,   ale  mniej 
ważnych  utworów  i  kilka  przekładów.  Nie- 
małej jednak  to  nowe  wydanie,  po  wyczer-  . 
panln  dawnago,  bardio  było  potnebne,  i  bar-  | 
dzo  Jest  na  czasie.    Poezja  Kasprowicza  o  ■ 
plqbiach  wielkich,  a  treści  przebogatej,  nic 
uie  utraciła  na  swym  znaczeniu  od  czasu 
piarartt^ych  twych  wydad.    PoBOStajo  ona 
zawsze  potężnym  wyrazem  duszy  współczes- 
nej, duszy  modernistycznej,  jeśli  ju^.  konie- 
cznie, w  braku  innego,  posługiwać  etię  ma-  | 
my  tym  doM  bałamutnym,  bo  nazbyt  ogól-  ! 
nikowym  twmfnam  dla  oznaczenia  cało-  | 
kształtu  owych  stanów  i  nastrojów  naszego 
tycia  dachowego,  które  w  uim  pozostały,  . 
tub  wytworzyły  się  po  wielkick  rozczaro- 
wania^, sawodaelt  I  npadłoiciach,  jakie 
nam  przyniósł  w  dziedzinie  wyższych  na- 
szych dążeń,  przeżytych  już  prawie  w  danej 
chwili,  okres  pozytywnego  realizmu  czy  ma- 
tojatizmn.  iiądz^  to  niezaletnia  od  czyste* 
go  zwątpienia  (którego  u   nas  najwymow- 
niejszym rzecznikiem  jest  Kazimierz  Tetnm- 
Jerj  rozróżnić  można  w   naszej  poezji  uhj-  i 
nowszej,  jako  wyraziciela  dnazy  współczes-  ' 
nej,  dwa  najwydatniejsze,  uzupełniające  się  | 
nawzajem  kierunki:  ro7tiii}iuvnii y  mistyczTiif 
w  produktach  własnego  rozkładu  dekaden- 
tyzm Pr^byszewskiego  i  świadome,  pełne 
patosu  etycznego,  poczacle  upadku  1  losatro- 
ju  całego  świata  kultury  obecnej,  wyrażone 
Jest  w  naszej  liryce  z  największą  mocą  przez 


>S  12. 

Kasprowicza.  Jui  same  tytuły  Jego  poetki 

lirycznych  („Ołnącemu  światu",  „Mojaj^^śA 
-wicczonia",  „Na  wzgórzu  śmierci"),  nasuwa- 
ją ideę  bliskiego  upadku.    Nasuwa  j^  też 
pośrednio  tytuł  niniejszego  zblom  liryczne- 
go, jak  to  się  okaznje  z  treści  wiersza,  ściślej 
tym  tytułem  objętego.    Krzak  dzikiej  r6ty 
rośnie  na  ciemnosnureczyńskich  skał  zwali- 
skach, wśród  blaskdw  ełoaeeznych,  wśród 
gromowyeli  Iioków  lec^j  w  praepaść  si- 
klawy, wśród  odgłosów,  wzdychań  i  tajem- 
niczych  l^ków    jęroźnej   górskiej  przyrody; 
a  obok  uiegu  limba  próchniejąca  leży  zwa- 
lona wlewem  burzy.    Ten  Imak  to  pono 
symbol  poezji  Kaaprowici^a,  mającej!  w  so- 
bie istotnie  coś  liezjiośredniego,  żywiołowe- 
go; wyrastającej  na  rodzimym  naszym  grun- 
cie dncłiowym  w  oblicia  jakiegoś  próchnie- 
jącego bytu  pneśytj^,  zwyrodniałych  two- 
rów.    Poczncie  powszechnego  próchnienia 
współczesnej  kultury,  oraz  wynikłych  z  niej 
kształtów  i  stosunków  życiowych,  ciągle  zda- 
je si^  prześladować  poetę  1  wyrała  siq  a  o- 
gromną  siłą    trngiczni\    w  jego  pieśnładl 
„W    ciemności   fecliod/.i    nu»Ja   dusza*.  Od 
tych  słów  poczyna  i   uimi  określa  ogólnie 
pierwszy  cykl  wydanego  Święto  zblom  swo- 
ich liryk.    Jakoż  ciemne,  posępne  jest  prze- 
ważnie og''/liie   i(  h  tło   nczuciowe.  Poeta 
zwątpił  o  wartości  życia,  z  przerażeniem 
spogląda  na  falolące  morze  jego  ^awiik. 
(pŻycia  ogromne  morze  grzmi  pnedainną''*)| 
pop^ardfj  żywi  dla  roji^cego  się  w  nim  /nik- 
czemniałego  tłumu   ludzkiego   („Byłeś  mi 
dawniej  bożyszczem  o  tłumie**)  —i  tylko 
w  kontemplacji  natury  osiąga  przeswyol^ 
żenię  swych  zwątpień,  nkojonie  swych  cier- 
pień, podnie^ienip  moralne  i  dachowe  ponad 
ui.^ikic  poziouiy  powszedniości  („Tęsknię  do 
ciebie  o  szumiący  lesie").  I  w  dalasych  cy- 
klach zblom  z  wrażeń  natury  wydobywa 
poetn  najłiczniejszf*.  najwyższe  i  najbardziej 
harmonijne  tony  t^wego  natchnienia,  z  nich 
snnje  na  nowo  jasue  promienie  wiary  i  na- 
dziei, które  zdawały  się  zapełnię  gasnąć 
w  jecTO  duszy  wśród  <*if»Tnno.4ci  życia.  Szcze- 
gólniej górska  natura   przemawia  do  Jego 
fantazji  spragnionej  <igromów,  do  jegoseroa, 
rozmiłowanie  w  potędze.    01brqmy  Alp 
i  Tatr<5w,  poilnieliuo'icli  szczyty,  poszarpane 
turnie,  bezdenne  przepaście,  najwięcej  do- 
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starczają  poecie  wrażeń,  obrazów  i  symbo- 
lów, którymi  uplastycznia  swoje  p-órne  i  roz- 
ległe dążenia  duchowe.  Liryczny  cykl  „H&d 
pfaepaściami**  JmI  moto  ai^pob^tnteja^ 
w  naszej  poezji  wspittczesnej,  wyrazem  dąż- 
no^i  ku  promiennym  szczytom  wiaiy  po 
przez  mroczne  otchłanie  zwątpienia. 

Ponad  przepaście,  ponad  żleb, 
Odii*  imfwć  otorpllw*  diMinto, 
"   Bmltrimialy  hymny  janiyoh  niob 
I  og»niiąf%  akmi^ 

Hymny  te  gloaią  saMdnleią  pmwdf  wtaiy: 

Żo  tylko  śyoio  pi»wdą  Joai, 
A  lml«rć  Jost  stadną  man|. 

Mamy  tu  przewodni  motyw  całej  poezji 
Kasprowicza,  motyw  wiarj'  w  nieśmiertelne, 
Jasne  wy iyuy,  unoszące  si^  ponad  mrocz- 
nymi posłomomi  ngfnąofigo  śwteta".  Foete 
wierzy,  ie  świat  ten  zginąć  musi  nie  jako  > 
ofiara  demonicznych  sił  zniszczenia,  Icoz  jnko  ' 
przejście  do  wjtszego,  doskonaisz^o  świata, 
s  roaibnnonyoh  żywiołów  dbecaodct  powsteA 
mąjąc^o.  Ta  wiara  w  promieniach  na- 
tchnień poetyckich  świeci  nam  %vfiród  ciem- 
ności współczesnego  sceptycyzmu,  blaskiem 
jakiegoś  iwiMtowanfa,  wlwwiowfnfa,  sfcaao- 
wlącego  zawne  1  wszędzie  główne,  nąjwyt- 
aie  aadonio  poa^L 

W.  (ioatotnaki, 

MśrtwtM  AdMi»  BuTBpeide  ideaiów.  S-ka, 
str.  Ibl.  Warszawa,  1907.  Nakł.  kti«e<  C- 
Wende  i  Sp.   Cena  kop.  80. 

P.  A.  MÓFKwaki  ci&yuł  „Próchno**  Beren- 
ta, esytal  moto  ,Homo  •apions'*  Przyby- 
szewskiego, no,  i  z  tnzin  miernot,  nakłada- 
jących te  daieła,  i  wyobraził  sobie,  iż  dość 
jest  okazać  małpę,  miotającą  się  w  konwnl- 
ayjnych  podiygadb,  halkocąęą  niaaityknło- 
wane  diwi^ki  i  popełniającą  różne  bezeceń- 
stwa, bezmyślne  przeważnie,  by  stworzyć 
zarazem  typ  „burzyciela  ideałów**,  anarchi- 
at^  nwalniąjąoago  Indikośó  od  róftnyoh  prze- 
lądów  i  prz^ytk^ów.  Ważyło  to  Jeat  śmie-  , 
szne,  nudne,  niedorzeczne.  Prze?;  f^/ncnnek 
dla  czytelnika,  niepodobna  zatrzymywać  je- 
go uwagi  na  twona  p.  Ifónwakiego. 

A.  DrogoMctcuki, 


Pialńikl  Mieczyafaw,  hr.    Do  widzet^i",  po 
wieść.   8  ka.  sir.  179.    Lwów,  1907.  Nakład 
ksitsgarni  H.  Aitenberga.  Warazawa,  E.  Wen* 

de  i  Sp.    Cena  RO  kop 

Hrabia  Plniński  od  kiJku  lat  obdurza  świat 
swymi  ntworaml  dłotaych  1  krótszych  roz- 
miarów; fdsaUśmy  Jot  o  nich  w  „Książce", 
wytykając  autorowi  rozwlekłość,  jednolitość 
i  brak  orjentacji  artysty  stycznej.  ,J>o  wi- 
dzenia" mniesJ  jest  mota  rozwlekłe,  ale  zato 
tmdno  o  powiedd  gonąj  zhndowaną.  W  »»• 
dziale  pierwszym  uczta  pożegnalna  abitnr- 
jentów  jednego  z  gimnazjów  galicyjskich, 
młodzieńców  z  różnych  warstw  społecznych, 
lóinej  zamoinodci  i  ts.  d.— przy  winie  atwter- 
dzone  podpisami  obietnic  stawienia  się  na 
zjazd  koleżeński  za  lat  dwiidzie.ścia.  Później, 
dzicze  jedni^o  z  uczetników  tej  uczty,  do- 
ktora Jaamowakiego,  który  wyjnfcdta  na 
gladtią  prowincję.  Kudno  i  rozwlekła  opo< 
wiada  się  o  jego  podróży.  Dalej— autor  pre- 
zentuje nam  szereg  groteskowych  postaci 
dygnitarzy  małomiejskich,  proboszczów  obu 
w3rzoań  krajowych,  bormlzŁrza,  aędzlego, 
rejenta,  nauczycieli  i  t.  d.,  zupełnie  niewia- 
domo  po  co,  bo  w  dal.«zej  akcji  te  figury 
już  bię  uie  pojawiają.  Przeczytaliśmy  wię- 
cej niż  połowę  tom%  a  jeneae  nie  wiemy, 
o  co  autorowi  chodzi.  Z  dalszym  tyciem 
Jaromowskiego  antor  załatwia' się  na  para 
dziesiątkach  stronic:  żeni  go  nieszczęśliwie, 
-rozwodzi,  )amie  mn  tycie,  w  końcUi  po  la- 
tach SO,  kaie  mu  jechać  na  ton  ^aad,  na 
który  stawiają  się  ladzie,  obcy  sobie  nawza- 
jem, nie  mający  sobie  nic  do  powiedzenia. 
Jest  w  tern  wszystkiem  pewien  odcień  aaty- 
ry,  jeat  i  nieco  plaatykl,  modę  trącąoej  ka- 
rykaturą, ale  to  wszystko  na  nic  się  nic  zda- 
ło wobec  zasadniczego  braku  kultury  este- 
tycznej, a  nawet  —  niedostatecznej  znajo- 
model  saaad  atyln  i  gramatyki  pokkiej. 

Sialay  Walerja.  Spiatmy  dług^  opowieść 
z  roko  183f.  8-m  rycinami  Władysława  WH- 

wickiego.  S  ka.  str  1%  Lwów,  1907.  Nakł. 
Macierzy  Polskiej.  Warszawa  Gebethner  i  Wolff. 
Cena  kor.  1  1i.  20. 

Powiastka  pisana  jest  na  odwieczną  mo- 
dłę beletrystyki  ^historycznej":  Wprowa- 
dza się  kilka  postaci  rzeczywistych,  zaledwie 
naasklcowanydi,  1  fctlka  fantaa^cznych;  po- 


Digitized  by  Google 


484 


miedzy  niemi  sad  głównego  bohktera,  na  | 

którym  skupia  się  cel*  świaUo.     Ponieważ  I 
..Sjilaruiiy  ilhij;'  pnipznucznny  jest  dla  ludu,  I 
to  teź  bohater  z  iadu  pochodzi.   Jest  uim 
Władek  SkeUńilcl,  tnzn  iłnaerimyk  w  wmr^ 
ntacie  secnego  mąjetra  Walentego  GwoA- 
(Izin,  późnip]  7.ai  ticzcstnik  powstania,  oficer 
w  słynnym  pnlku   „czwartaków";  dokony- 
wa OD  podczas  kampnnji  iście  kmicicowych 
czynów  bobeteratwe,  poAwięoeni*  i  birnwnry 
wychodzi  cało  z  najtrudniejszych  opresji, 
ocala  życie  sw^oim  przyjaciołom.  wrcszrFo 
kocha  si^  w  córce  swego  majstra  i  po  kilku 
io&6  naiwnych  nieporozumieniach  miłosnych,  I 
żeni  się  z  nit^,  wylt-czyws^  9ią  z  ran,  od- 
niesionych na  polu  u  ;ilki,  iiii  Hzańcach  Wo- 
li.   Literackiej  wartości   powiastka   nie  po- 
ałada,  oiywia  ją  jednak  raczety  liryzm  pa- 
trjotyezny,  prosty  i  gorący,  nie  pozbawiony  | 
jednnk  }>ewn«j  przymifszki  nienawiści  i  szo- 
wiaiztnu.    Ryciny  ołówka  p.  Witwickiego, 
ilustrujące  wybitniejsze  momenty  akcji,  pod  ^ 
wzgl^em  artjsfeyczoym  nie  atoją  na  wy-  | 
sokoóci  swego  sadania. 

Uatryk  GaUe. 

Rolnictwo  i  hodowla.  ^ 
Senpelowskł  A  ,  dr.    I  pnum  i  ftieięgmoKn- 

nit  łąk.     Część  I.     l'itlr<lii<ii(inii'    tnj:  iiafnnil- 

i>u<h  (z  61  rysunkami  w  tekście).  8-ka,  sir. 
2Ah.   Warszawa.  i'»07.    Nakład  Oebctli(iera  I 

Wolffa    Cena  rb.  t.SO. 

Autor  przed  szesnastu  luty  uapibal  pod 
tymże  tytułem  dziełko,  które  zyskało  sd>ie 
uznanie  w  szerokich  kolach  rolników  i,  CO 
rzadko  się  /*iiuv,a.  zostało  zupełnin  wyczer- 
[•ane.  Przystępujł^c  obecnie  du  drugiego  j 
wydania,  antor  znacznie  rosaserzył  pierwot- 
ne ramy,  tak  dalece,  to  obj^todć  się  podnio-  | 

sła,  a  wydań!!  rzp^<'  piiTwsza  zawfcrn  na 
atu  kilkunastu  stronach  rozdziały  o  nawad-  i 
niania  i  osuszaniu  łąk,  pióra  p.  St.  Wroń- 
zkiegOf  jeat  to  więc  praca  wapólna  dwu  au- 
i<tn>w,  -/  któryt  1.  k;<ź<ly  wywl%nł  sif  doeko- 
uale  z  podjętego,  zadania. 

Dr.  A,  Sempołowdct  od  wielu  lut  jc«>t  , 
u  nas  gorącym  rzecznikiem  podnoszenia  go* 
spodarstwa    łąkowego,   co    uwidacznia  się 
w  słowach  pełnych  zaiialu,  nawołujących  do 
meljoracji  łąk,  u  iiic\\ątpliwie  praca  dr.  A. 


Sempołowskifigo,  Jaano  i  wyczerpująco  ira> 
ktująca  przedmiot,  odda  wielkie  nstogl  rol- 

iiiknni.  dążącym  do  poprawy  łąk. 

Kozdział  pierws/y  traktuje  o  znaczeniu 
I  podziale  łi^  o  wpływia  wody,  gruntu, 
klimatu  i  połotonia.    NsjobsMrnięJ  aator 

mówi  o  gruncie,  jako  o  czynniku  powsta- 
wania danego  gatunku  łąki;  znajdujemy  tu 
właściwą  charakterystyką  różnych  gruntów 
Królestwa,  ale  powiedziałbym,  to  zbycia 
tre4ciwośó  jest  wadą,  podane  bowiem  cha- 
rakterystyki gruntów  nie  są  wystarczają- 
ce dla  rozróżnienia  ziem  pokrewnych,  a  je- 
dnak Wielce  róiniących  się  pod  względem 
własności  rolniczych.  Rozdział  drugi,  pióra 
p.  Wrońskiego,  jak  i  rozdział  trzeci,  mówiące 

0  osuszttuiu  i  nawadnianiu,  zawierają  wszyst- 
ko co  moto  byó  potrzebne  dla  rolnika^  ai- 
mierzającego  przeprowadzać  własne  meljo- 
racje,  a  w  wielu  raziicli  rolnik  potrafi  i  hez 
pomocy  inżynierów  przeprowadzić  nioijora- 
cje  na  podstawia  wakaaówek  p.  Wrońskiego. 

Rozdział  czwarty  podwlęoony  jeat  oesy- 
S7rz:inin  i  równaniu  łi^k,  bronowaniu,  kpie- 
niu  chwaslźów,  odinliid/iinin,  podw  yż.szania 

1  obniżaniu  łąk,  nawożeniu,  podsiewaniu 
i  saeaepienttt  dami%,  wreaaeie  końcowe 
działy  zajmują  się  uprawą  mnrszów  i  łąk 
r<Sżnenii  metodami;  odpowiednie  liczne  ry- 
sunki ułatwiają  zrozumienie  omawianych 
przedmiotów. 

Literatura  rolnicza,  chociaA  posiada  joA 
dzieło  prof.  Sikorskiopo  o  uprii\vif>  h^k.  zv- 
skuje  w  pracy  d-ra  Bempołowskiego  obszer- 
niejsss  dzieło,  znakomicie  pnedstawti^ące 
przedmiot  i-*  bardziej  wsMchstronnie. 

2>r.  /.  W,  KaiytiMftt. 

Varia. 

WIsdsk  Ladwik.  Aa  poktocjf  i  na  itołudmiu. 
W  krawie  nkiir.  nUbtm  błfhtitem,  wra- 
żenia i  szkice  z  podróży.  8-ka,  sir.  150.  War- 
szawa, 1007.  Bibl.  Dzieł  Wyborowych  Nr.  4i»8. 
Ceaa  kop.  25. 

.\ntor  zebrał  w  niniejszej  książce  dwio 
grnpy  szkiców  podróźniczo-publicystycznych: 
jedno  z  nich  odnoszą  się  do  Finlandji,  dru- 
gie opisnją  tycie  na  Rivierae.  P.  Włodek 

jest  dziennikarzem,  i  to  dziennikarzem  w  eu- 
ropejskim stylu,  jakicli  n  Tias  bardzo  nie- 
wielu.   Zr^'ZDy   i  obrotny,   omie  w^szędzic 
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tnft^,  bawet  do  ktratonych  pOnto  dnwf  g»*  I 
blneMw  wysoko  (>ostawionycb  mężów  8ta-  | 
nu;  inteligentny  i   bystn.',  urnie  pnstrzegać, 
ckw^taó  cechy  charakterystyczne  lodzi  i  rze< 
caty,  m  choćby  tylko,  pnelotnem  olctein 
tarystgr,  ogftroąwaąy  Je  •pojrzeniem;  obda- 
rzony łfttwem  piórem  i  sprawnością  dzienni-  i 
karską,  potrafi  w  sposób  żywy  i  zajinuji^y  | 
przeaosló  swe  wn^nia  na  papier.       *  I 

Dotyczy  to  zwłaszcsa  serfi  wrażeń  i  Finlan-  , 
dji.    P  Włodek  bawił  tam  krótko,  nie  znał 
ani  fińskiego,  ani  szwedzkiego  ję:tyka,  po- 
rozumiewał się  (nieraz  z  trudem)  po  niemie- 
cka, po  {rancnaka,  ezaaem  po  Toayjaka.  Któt- 
by  żądat  od  niego  zapołnegro  obrazu  stosun- 
ków politycznych,  społecznych,  ckoiiomił-z- 
nych  f  iulandji?    A  mimo  to,  szkicu  te   są  I 
bardso  ciekawe  i  poncsą|ące,  bo  s%  odblas- 
kiem ż\t  in.  ruchu,  mają  coś  z  bezpośrednio- 
ści wrażeń,  świeżych  a  silnych.    Nie  sili  się 
też  p.  Włodek  o  wytworzenie  formy,  w  je-  • 
go  ksi^ce  niema  nic  s  „litentary**.    Poxo-  | 
staje  aawRae  wierny  swej  roli  dziennikarza,  ! 
który  c-hre  zaciekawiać   tre4ci%  SWych  prac^ 
nie  zaś  ich  iizatą  stylową. 

me  bnk  ta  waakie  rofdatałów,  pomimo 
swej  proetoiy,  oddziaływujących  ftjrwo  aa  wy. 
obrażiilę,   j^tk  n\>.  ohraz   przyjęcia,  jakłej^o 
do/nał  autur  ua  pokładzie  statku  fińskiego  [ 
od  poczciwych  wieśniaków. 

Mniej  może  interesojąco  praedatawiają  eię 
szkice  z  Riviery,  z  tego  poprostn  względu, 
że  temnt  t*»n  niejednokrotnir-  Już  hył  podej-  ' 
mowany  przez  naszych  publicystów,  podróż- 
ników, belotry  stów  (Slenkiewica,  Weyssenhol), 
gdy  tymczasem  Finlandja  jest  dla  nas  kra- 
jeni  'dziewiczym.  T  tu  jednuk  ziKileW  mn-  , 
Żerny  epizody  ciekawe,  a  żywo  odtworzone.  \ 

B.  Gatte, 

Pedagogja«  ksiąlki  dla  dzieci. 

France  Anatol,  ffn  Kiriatt/.  Książeczka  d»a 
dzieci  Okładka  i  ilustracje  Boutct  dc  Mon- 
vera.  Przełożyła  z  Irancuski^o  Janina  Mort- 
kowtczowa.  4  to,  str.  31.  warszawa,  1907. 
Centrterszwer  i  Sp.  Cena  w  ozdobnej  opra- 
wie kop.  50. 

Kilka  pięknych  obnaków,  malowanych 
słowy.  Obrazków  o  dzieciach  i  kwiatach, 
łdlka  przepięknych  %vidnk<5w  znrhodzącęg-o 
słońca,  lasu,  pól.    Gdzieniegdzie  btu^tuu  uie- 


lancholja  autora  wytwanta  odpowiedni  na- 

startSj,  gdzieniegdzie  chochlik  złośliwy  pod- 
suwa t*n  swoisty  pisarzowi  francuskiemu 
sarkastyczny  uśmiech.  A  wszystko  razem 
tworzy  mały  klejnocik,  ale  ozyt  „dla  dsieoi*? 
U  nas  utarło  siq  najniesłuszniejsze  w  świe- 
cie mniemnnie.  że  pisać  o  ilrir,  im  lt  i  pisać 
dln  (Uiecif  to  jedno  i  to  samo.  Potulna  omył- 
ka, która  aleras  powatee  pociąga  sa  aobą 
następstwa.  Fraypaiómy,  te  tym  rasem  nie 
bardzo  poważne;  chodzi  jednak  o  to,  ż© 
9d|,  dzieci  pit^kna  tej  książeczki  nie  udc:u)i. 
ZrotumUmt  go  nie  jest  przeznaczeniem  tych 
obrask^w. 

J^tf  Mttklmowiet.  . 

Strwe  Hearyk.    Logika  ttemtntanm.  Pod« 

ręcziuk  dla  ^zkńf  i  samouków  z  dodaniem 
słownika  terminów  logicznych.  8-ka,  str.  181. 
Warszawa,  1907.    Wydawn.  M.  Arcta.  Cena 

75  kop.,  w  opr  85. 

Wyszła  uowa  książka  sędziwego  Nestora 
fliosofjl  polakiej,  prof.  Henryka  8trQve'go, 
nieanordowanego  pracownika  nauki,  zamif>- 
SZkałcgo  obecnie  stale  w  Angiji,  w  miej- 
cowości  Bitham,  pod  Londynem. 

Ostatnia  jego  praca  noai  tytuł,  umieszcso- 
ny  w  nagłówku,  a  aostała  saopatrsoaa  w  ca- 
\y  aparat  terminów  lof^icznych. 

Ów  podróżnik  nauki  logiki,  wykłada- 
nej w  średnich  zakładach  naukowych,  mo- 
gący shityd  i  dla  samouków  oa  pola  ponie- 
kąd i  iilozo6cznem  —  utrzymany  jest  od  po- 
czątku do  końca  na  poziomie  elementarnym. 
Atoli  starannie  i  obszernie  streszcza  on  do- 
robek naukowy^  filosofieoiy,  logiki,  i^dnie 
z  postępem  wiedzy.  Pod  piórem  dojrsalegO 
i  wytrawnego  myśliciela,  pracnjarep^o  8v- 
stematycznie  na  u  i  wie  hiozoiji  od  lat  blisko 
pięćdziesięciu  —  przybiera  szkolny  podręcz* 
nlk  logiki  szatę  prawdziwie  naukowa,  zusto- 
sowanf^  nmiejptni"'  iii>  współczesnych  dą- 
żeń iuielektualnych,  oraz  do  momentu  hi- 
storycznego, w  jakim  żyjemy. 

Autor  stoi  konsekwentnie,  a  wytrwale  prsy 
swych  zasadach,  nwaźnjąe  logikę  za  naakę, 
nie  zaś  za  sztukę  —  myślenia.  Trzyma  siij 
też  stanowiska,  właściwego  typowi  jego  umy- 
ślą—logiki  transcendentalnej,  (nie  caeysto 
formalnej  lecz  rzeczowej)  utożsamiając  ją 
w  dalszych  konsekwencjach  z  tak  zwaną 
krytyczną  teorją  poznania. 
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Logikę  i  teorję  poznania  uwato  prof.  Strn-  | 

ve  za  mft^flę  rozbiorą  podmiotowycli  działań,  | 
zasad  i  środków  prawidłowego  poznawania 

Ogólne  jego  er«do  filozoficzne  od^Mila  ttę 

w  nance  logiki  transcun  ienfalnej  jasno,  ja- 
ko filozofa,  wywodzącego  mą  ze  s/.koiy  idealno- 
reofną;  Tremdeleiabiirga,  Ueberwega,  Eano> 
FlMhera  i  iuuyoh.  W  dadiii  ongi  mistndw 
•woich  z  klasycznej  ziemi  filozofji,  aator 
opracował  podręcznik  logiki  dla  miodzieiy 
■skolncti  i  dla  samooków. 

S%d  pnedmiotowy  kato  prayniaó,  i*  eano 
zailaiiie  napisania  lo|Lfiki  dla  poczynających, 
podjęte  /ostało  przez  prof.  8tnavego  nie  z  cia- 
snego, doktynerją  zabarwionego  punktu  wi- 
dMikia,  lec«  w  etaaowlBka*  lermego^  ogar^ 
niającego  w  nauce  dalna  widnokręgi. 

Antor  traktuje  logikę  w  podręczniku  szkol-  ] 
nym  w  połączeniu  z  psych ologją,  którą  j 
W  miarę  pofenseby  uwzględnia.  i 

Klasyfikacja  objawów  iyela  unydowego  ' 
podtug  tnech  kutegorji  (ncznciii,  myślenia 
i  woli),  które  zostały  pedagogicznie  zobrazo-  | 
wane,  ołatwi  niesmiemle  adeptowi  oijento- 
wanie  się  w  procesach  logleuiydli. 

Dla  nplastrcznieuia  młodocianym  a  wra- 
żliwym czytelnikom  logiki  —  posługnft*  się  | 
aator  alegorjami  poglądowemi  i  ligurauii  ge-  , 
ometcycsnemi  w  dągn  swego  dsiela. 

Składa  on  w  niem  dowody,  ii  jedną, 
z  najwfiżniejs/ych  zdobyczy  nowoczesuycłi 
na  polu  logiki,  je»t  zasadnicze  zjednoczenie 
Ifilglkl  formala«(J  s  ogólną  nanką  poznania: 
jako  wynik  uowokautowskicij  filozofji  (kry- 
tycznej\  oraz  9zrzpgf'ilowe  uwzględnienie 
metod  badania  naukowego  t  j.  metody  in- 
dukcyjnej. 

Niemałą  zaletę  natury  pedagogicznej  sta- 
nowi i  tn,  zasłużony  Nestor  filozofji  użyj 
w  podręczniku  swoim  ti-j  sautej  terminolo- 
gji  lilosoficznej,  jakiej  biłj  trzymał  w  daw> 
nieja^h  plsmaok  swoich,  oraz  w  redago- 
wanej pr/.ez  niogo  od  r.  1H85  do  190&  war- 
szawskiej lltOlwtece  JHozuJicznąi. 

Eaiątkę  zaleeić  mośna  i  dlatego,  że  jej 
jęayk  odsnacsa  się  nietylko  poprawnością, 
■apełoą,  ale  1  pięknolcfą. 


Sempołowska  Stefania  i  Isiia  Usszilehł-Ser- 
stelnewa  Din  prjtjfMłoiei.  Czytania  dU  dzie- 
ci, młodzieży  \  dfa  dorosłych.    Cziti6  1.  My, 

ludzie  i  przyrod,!  S-ka,  s1r  Nakład 
Jakóba  Mortkowtcza.  Warszawa.  1907.  Cen- 
tnerazwer  i  Sp.  Cteaa  kop.  40. 

Wypisy  te  aalorkl,  Jak  to  samaczyły  we 
„wBtę{Me*',  nwa<ąj%  ,»  pierwszą  pcdbę  ko- 
nieczną opartia  «if  >r  tr>/chinpftnin  nn  pritrzt' 
b:tch  (ima  jutnejuseffo,  a  me  na  wymagaińach 
dnia  wczorajszego*.  Za  godło  tej  kai^eczki 
p.  Sempołowska  t  Bernsteioowa  obrały  ostęp 
„z  obrazka  wstępnego"  Gabrydi:  ..Pamiętaj, 
że  doświadczenie  ma  sąd  i  pojęcie  na  w.szvst- 
ko,  co  się  stało,  tylko  nie  ma  pojęcia  na  to, 
co  iię  w  sobie  dsieje . . .  Nie  olśnij  aię  mi^ 
dzy  starców  z^Mzy białych,   nie  przyswajaj 
sobie  języka  ludzi  doświadczonych"  Tylko 
mała  różnica:  Gabtyeli  opińję  taką  podt>a- 
nęło  aesade  pp.  Senipołowakiej  i  Bemstei- 
nowej  -  doktryna,  dzięki  której  autorki  wy- 
pisów  nie    waliały  się   „poroszyć  tukicłi 
kwebtji,  których  rozwiązania  dzisiejsze  po- 
kolenie nie  na  Jesacae*'.  Zaohodziht  widoea- 
nie  poważna  obawa,  te  młodzież  i  dorośli^ 
którzy  świeżo  por/ucili  szeregi  analfabetów, 
zechcą  „zamknąć  na  nie  oczy"    Temu  złe- 
mu  mają  właśnte  zapobiedz  wypi:!;y  „i>la 
Przyszłości*.    Zo  względdw  praktycznych 
książka  /.o>la}a  [  iidzieloua  na  cztery  działy: 
I.   My,  ludzie  i  przyroda.    II.  Rflir^ja  o  ży- 
ciu ludzkości.   III.  Człowiek  i  Judzie.  IV. 
Wlasoa  jaśA.  Na  treśś  I.  działa  składsją 
się  rozprawki  przyrodniczo-filozoficzne  Kray- 
wirki<><rf>,  Nalkowskieiro,  Dygasińskiego,  Nus- 
bauma,  Jezierskiego,  łleilperna  i  t.  d.  Ustę- 
l>y  z  powieści  Żeromskiego  i  Reymonta,  po- 
ezje Staffa,  Ostrowskiej,  OAara.  S%Jedimk 
i  .klasycy",  są  i  po^ci   doby  romiintrcznej: 
Słowacki,  Mickiewicz,  a  nawet  znalazło  się 
miejsce  i  dla  „P^almn  miłości^.    W  ogdle 
przyznać  trzeba,  wybór  staranny,  eboó  mo- 
cno tfndencyjny.     , Starałyśmy  się  —  piaz% 
autorki  —  wybrać  ostępy,  możliwie  artysty- 
cznej wartości,  w  oetateczności  posługując 
się  tłamaczeniami,  Inb  napami  mniejmij 
wartości  literackiej.    Tłumaczenie  znajduje- 
my w  zbiorku  tym  z  Tołstoja,  Zoli,  Maeter- 
linka  i  Yrchlickiego  . . . 

Nadto,  zaznaczyć  trzeba  na  kor^śó  książ- 
ki, iś  gdyby  anfeorki  nie  podkreślały  tak 
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jMtknwo  iw«go  ftaaowfotta  raformatenkle- 

go  i  nie  wysuwały  na  pierwszy  plaa  ten- 
dencji, motnaby  jej  odnizu  nie  zanważyó. 
Czytelnik  zato  zwracałby  więcej  awagi  na 


fonnę  utworów,  (co  przy  mum  ję^^ka  nte 
mote  byd  obojętnem),  nie  l«ikoewal%e  prsy* 
tem  bjrnąjiiuaiej  i  tre^i. 

Jótef  MukkMowiez. 


Pragnąc  ułatwić  porozumienie  8iQ  pomiQdzy  autorami  f  tłumaczamf  z  jednej, 
a  wydawcami  z  drugiej  strony,  otwieramy  łamy  pisma  naszego  bexpistaie  dla  zawia- 
domień: a>  ze  etrony  autordw  i  tłumaczów  o  pracach  gotowych  Jul,  będących  w  ro- 
bocie, lub  wreszcie  dopiero  zamierzonych,  dla  któiyi^  poszukują  nakładców;  b)  ze 
strony  wydawców  o  poszukiwaniu  autorów  dla  pianowanych  dzfef  lub  wrydawnictw 
i  tłumaczów  dla  dzieł,  pisanycli  w  iQzyi<acłi  obcych. 


Yon  Mormau  a  „Poland  tlie  Enight  among  NatfOns"  wyjdsłs  w  thmuMmoia  BmiljŁ 
Węsł»wflklej  w  „Bibljotece  Dzieł  Wyborowych". 


Andnijswa  Nowela  ,We  mgle*  pnelotona  aostala  na  polsklf  poankiąje  si^  nakUdcgr. 


„Krytyka  czystego  doświadczenia"  ATenariuaa  w  popoiarnem  streszczenia  A.  Łoua- 
czarskiego  znalazła  tiunscta,  poesokuje  sl^  aakład^.  Onrtgr  Uskowne  ^ona  SI,  m.  881 
K.  Chmielewski. 


Hiografja  matematyka  Niels'a,  Hearik'a,  Abel*a,  pióra  Mitta^ę-L*>fflera,  szwedzkiego 
matematyka,  w  praekładzie  z  francuskiego,  60  str.  draka,  została  przełożona  na  j^yk  poi> 
ski.  Possuk^je  stę  nakhdcy. 


Do  wielce  Szanownych  Panów  Autorów  i  Wydawców.  Krakowskie  Towarzystwo 
„EthoB**  zwrsca  si^  do  Sianownych  Fanów  Autorów  i  Wydawców  z  gorącą  prośbą  o  nad- 
syłanie dzieł,  traktujących  o  ZHgadnieniach  etycznyi  )),  pod  niżej  wskuzanym  adiescni. 

Zaznaczamy  jednocześnie,  że  dziełn,  truści  etycznej  bywają  referowane  na  urządza- 
nych prze;«  Towarzystwo  „Ethos"  publlcznycb  niedzielnych  zebraniach,  ściągających  dość 
znaczną  ilość  słuchacisy.  Adrss:  ^a  imię  pizswodnicząoego  Towarzystwa  ^Ethos**,  ul.  Be* 
toryka  L.  13  parter. 


NEKROLOGJA. 


Dnia  27  z.  m.  zgnst  w  Warszawie  w  9& 
Toka  tycia,  po  ciężkiej  i  dtogotrwałej  choro-  ' 
bie,  stały   nasz  współpracownik  w  dziale  ' 

rSagogji,  a  zw!a.-./.irza  ksią^.ek  dla  ii/!<'i  i, 
p.  Józef  Muklauowicz,  piszący  również 
do  „Gazely  Polskiej",  do  „Kuriera  Polskie- 
go", „Warszawskipgo*,  „Litewskiego*  i  do 
„Gazety  Kaliskiej",  której  był  stałym  kore- 
spondentem. Zmarły,  porzuciwszy  pierwot- 
ny pracę  zawodową  na  polu  racbuukowości 
kupieckiej,  zmuszony  byt  sznkad  w  dsienui- 
kaiatwie  njścia  dla  litcrarkich  skłonności 
swoich.  Ś.  p.  Mukianowicz  dawał  wyraz  lęo- 
ląremu  swsmn  nmilowsain  spraw  społecz- 
nych, a  nadewszystko  wzraataJ%ęego  poko-  , 
lenia,  w  sumiennych  sprawozdaniach  z  lite-  { 
ratury  dla  tlzifci  i  młoilzieży,  drukowim yrli 
W  „łsLSiążce*.  Dźwięczała  w  nich  zawsze  i 
anta  azcssrej  troski  o  czystodć  morsiną  ta->  ! 


go  pokarmu  ducliowego,  jaki  autorowie  i  wy- 
dawcy-nasi  pr/eznaozsii  na  uiytek  przy- 
szłych obywateli  kraju. 


KRONIKA. 

—  Warszawski  urząd  gubernialny  do  (ipraw 
o  zwl%zkBch  i  stowarzyszeniach,  zarejestro- 
wał ustawą  Towarzystwa  wychowania  przed- 
.'"Zkolne-^o.  Założycielami  Stowarzyszenia  są: 
nauczycielka  Marja  Radziwillowicz,  Jan  MU- 
kowski  i  dr.  Rafał  Radziwillowicz. 

»  W  cela  rozwijania  i  (lopierania  bad«& 
W'  w>^7y>tkich  gałęziach  wiedzv,  oraz  wy- 
(iaw.iuiu  iizi<'t  uankowych,  powstało  święto 
założone  Warszawskie  Towarzystwo  Nauko- 
we. Działał iioś<^  sw%  będzie  ono  rozwijać 
w  kierunku  językoznawstwa  i  literatury, 
nauk  antropolłigioznyrli,  tspolocznyrh,  histo- 
rji  i  hluzofjl,  nauk  matematycznych  i  przy- 
rodnlczycii. 
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Jfi  12. 


—  Za  przykładem  Esperanta,  powstał  no- 
wy język  słowiański.  Twórcą  jego  jest  y..  | 
Ignacy  Hoi-zek,  profesor  flskoly  realnej  w  Kio*  | 
mieiyżn.  Języli  ów  i  gramatykę  jego,  któ-  | 
ra  ukazała  się  w  Tryeście,  przeznaczył  p.  . 
Horzek  do  porozumiewania  alą  Słowian  mo- 
narchjl  auRtro-wfjgierskiej 

^  W  Paryżu  od  grmiiua  wych.od/,ić  za- 
Oinlo   miesięcznik   „Panteon",  poświęcony 

Sirawom  naukowyni,  społecznym  i  litorac-  . 
m,  knltonw  potskit-j  i  wszechświatowej,  pod  I 
redakcją  Józefa  Wasereaga  (4  me  L*HonMmd  I 
V.  arr.  Paris).  I 

=  Ukazał  si<^  pii-rwszy  numer  czB8opl8ma« 
jjod  tytułem  .Przegląd  Emigracyjny"  pod  re- 
dakcją dr.  St  Kłoookowskiego  i  Józefa  Oko-  I 
towicsta  we  Lwowie.  I 

=  We  T>\vo\vi(; 'al.  Wfigiłewiczu  ó)  zacznie 
wvcłiod/.ić  ud  iitvczuiłi  r.  p.  miesięcznik  p.  t. 
„Ateneum   Polskie",    poświęcony  sprawom 
kultnry.  Pismo  pomieszczać  będzie  prace  twór-  I 
cze,  krytyczne  oraz  informacyjne,  przede-  I 
wszystkiwm  z  dziedziny   sztuki,  literatury, 
nauki  i  rzeczy  spolecznycłi.  Zadaniem  jego  i 
ma  byó  praca  pod  8potqgowaiiiem  eamowie- 
dzy  narodowej  w  nfij?7:f^r»zy»;h  ramecll  linma-  j 
nistycziiych.  O  Duwuźnym  charakterze  przed- 
sięwzięcia świadc/ą  nazwiska  jego  iiiic  iato- 
rów,  w  których  imienia  występują  pp.  t3ta-  , 
niaław  Grabiki,  Jan  Pawlikowski,  Edward  , 
Por(>1iAwicz,  Marjau  Raciborski  ►  Stanisław  j 
Zakrzewski.    Niebawem  uknże  się  prospekt  ' 
•Bczegółowy  wydawiiirtwa  wraz  z  listą  osta- 
teczna Komiteta  redakcyjny  i  wspdlpra- 
cownik<}w. 

—  Otr/yiHRliśmy     1  tygodnika  p.  t.  „Wol- 
ne Stówo**,  wychodzącego  w  Warszawie  pod  | 
redakcją  Leo  *Belmonta.  I 

—  We  Lwowie  znany  łilantrop,  o.  Kon-  i 
Btanty  W  o  łódko  wica,  zloi^ł  kapitał  na  znacz-  | 
nlejszo  stypeudja  dła  rasklej  mlodzteAy  aka-  i 

deraiokiej,  ]>rRŁ^nii<'e|  pn^wi>rić  sio  srtmntlzicl- 
nyra  badaniom  naukowym.  Koratorjum  fun- 
dacji stanowią  pp.  Alek.sunder  JBarwłAakir  • 
J.  Kolł-sii  i  Bohdan  Lepki. 

Otr/yinaliśmy  zeszyt  pierwszy  miesięcz- 
nika p.  t.' „Kultura",  wychodzącego  w  War- 
szawie (Wspólna  49)  pod  redakcją  Zenona 
Pietkiewicza.  Znajdują  się  w  nim  prace 
pp.  Dmochowskiemu,  <  iuw  ińskic^o,  Kasper- 
skiego, Krzywickiego,  Loreulowicza,  Mar- 
chlewskiego, Pietkiewicza  i  Riimera  oraz 
Kronika,  Sprawozdania  i  Blbljogra^a. 


Kurjer  Księgarski. 


Na  dzień  25  listopada  r.  b.  przypadła  50 
letnia  rocznica  założenia  księgami  Gebeth> 
uera  i  Wolffa.  Założyli  ją  Gustaw  Gebeth* 


ner,  ziniirJy  lf>01  r.  oruz  Robert  Wolff.  nb«- 
cny  Jnbilat,  któremu  w  doiu  tym  szerokie 
kola  apołeczeńfltwa  polskiego,  wspdłpraco- 

\rnioy,oraz  koledzy,  składali  powinszowania 
jubileuszowe  i  życzeuia  dalszej,  owocnej 
pracy 

itoanowoy  Jubilat  i  Senior  kaifgarsfewa 
polskiego,  od  poc/ątka  swej  dzfafalDoAei 

imponował  zawsze  wysokiem  uzdolnieniem 
facłioweiłi.  odczuwaniem  jmtrzob  wydawni- 
czych, wytrwałą  pracą,  a  wśród  rzeszy  ksiQ- 
gaiskiej.  ceniącej  Go  i  podziwiającej,  wy- 
rdat  na  istotnego  olbrzyma. 

Jako  niepospolity  organizator  w  swej 
wielkiej  oficynie,  przez  długi  szer^  lat 
jest  on  nieustannym  wz.orem  dla  formająoag<> 
się  k.-.itjgarstsva  polskiego;  gdyby  w  tej 
piv.eloinowej  chwili  zechciał  dopouiudz  w 
pracy  nad  ogólną  organizacją  KSięgar?\vu, 
zaskai  biłby  sobie  wdzi^no^  i  pami^ 
pomnikową  kolegów,  oras  tych  wsty«t* 
kich,  którzy  z  nim  atycznold  mają. 


CZASOPISMA. 


—  Architekt.  Listopad  J  Warchałowski, 
Sprawa  Muthoslusaj  K.  Wyczyński,  Kilka 
słów  o  kouiitrukcji  dachdw  (dok.);  Objaśnia 
nia  rycin;  Kronika. 

—  BlUItteka  N«wa  kaznodziejska  H  12. 
Kazania  ks.  ks.  Tadeus/a  Styczyń>kieit,'o,  prob. 
z  Wytomyi41»(2),  Edtiiunda  (iryglowic^,  prob. 
z  Slesinu(3),  Karola  Kiełczewski^o,  prob. 
z  (^empinia,  Włodarczyka  ze  Zbąszynia, 
Czerwińskiego  prob.  z  Wielowsi,  L.  Żebrow- 
skiego z  Wilua.  X.  B.  z  P.,  X.  G.  iś.  t, 
prałata  Kurczewskiego  z  Wilna  i  X  N.., 

—  Uniwersalna,  zesz.  418.  Hoesick  P., 
Jan  Kochanowski  w  świetle  dotychczaso- 
wych wyuików  krytyki  hij»toryczno-literac- 
kiej;  Kontry mowicz  Ogiński  Jan,  Tragedia 
w  O-Unianach.  legenda  historyczna  z  X^ 
wiekn  na  starych  szpargałach  oparta;  Bali- 
cki Ant.  Euze^.,  Dla  ludzi,  powieść  (Loiao- 
karty  współczesnego  rękopisu). 

Biblioteka  Warszawska.  Listopad.  St. 
Szpotański,  „Maurycy  Mochnacki*;  B.  Kot- 
kowski, .Międzynarodowy  kongres  socjali- 
styczny w  Stutgarcie-;  B.  Bonff.iłł,  „Szkol- 
nictwo średnie  vv  Anglii";  K.  Ostrowski, 
Sztuka  we  Fraiu  ji;  Dr.  J.  Fłnch,  Napoleon 
w  poezji;  Cz.  Ziiański,  Edward  Wittig;  Roz- 
maitości; Piśmiennictwo;  Kronika  miesięcz- 
na; Wiadomości  nankowa,  litaiackia  i  hibłi«»- 
graficzne. 

—  Czasopismo  Lekarskie.   Wrzesień  Paś- 

d/ifn-dtuk.  K.  Sidmanowski  (Zagów),  O  we- 
WDtjtrzuini  leczeniu  uiudrażuości  liszek;  W. 
Schoeneicli  (Łódź),  O  zapaleniu  nerek  w  prze- 
I  biegu  płonicy  (dok.):  w.  Puławski,  Dalsza 
'  przyc^rnki  'do  statystyki  lecMSia  błoniigr 
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rarowieą  iwoistą;  J.  Sędasiak,  Zabnnenia 

nosowo-gardlowo-krtani  I .'.  o-uszne  w  przebie- 
IfU  rierpień  dróg  oddeciiowych  wzgl.  płuc; 
W.  Piasecki,  Spostrzeżenia  z  praktyki:  I. 
Miadrainość  Jelit  w  drogiąj  p<Mowie  ci%ty, 
II.  Przypadek  odmy  nrazowej  całkowitej 
;»inkuietej;  X.  ^azd  lekarzy  i  przyrodni- 
ków poIskJcli  we  Lwowie;  jtowan^.  Lekar- 
skie prowincjonalne;  Krytyka  i  bibliugrafja. 
Wsponiuieiiie  pOŚnUiWtlM  oi.p.  L.  Snokow- 
łskini;  Kronik  u. 

—  Glos  nauczycielstwa  ludowego,  organ 
związku  uaaczTciel  ludowego,  poświ«:ony 
sprawom  lawooowym.  WreealeA— Paździer- 
nik. Kongres  nauczycie! -ki  Wiedniu  dn. 
2-go  listopada  1907;  Okolmk.  iiiformacyjuy; 
Nasze  konferencje  okręgowe;  Krajowa  koa- 
forencjag  Gsy  szkoły  tnyklMOwe  mąją  racj« 
bytu;?  Sdconi  galicyjska:  Awans  o  osfesięć 
koron  rocznie;  Pret^^kcja  g<^rą;  Depatacjd 
Związku  w  Sejmie;  Krzywdy;  w  obronie  na- 
uczycielstwa ludowego:  Ruch  nauczyciekki 
l  wiadomości  bieżące;  Nns/.e  jwtycje  w  Sej- 
mie krajowym;  Odezwa;  Od  Kedakcji;  Ogło- 
szenia. 

—  Htmiletyka  I  Przewadoik  Społeczny.  Li- 
stopad. Nauka  pedagoierji  (ciąg  dal.).  Źródło 
pedagogiczne;  Stanowisko  pedagogji  w  za- 
kresie nauk:  Odzie  szukai^  wzorów  wymowy 
kofetetnej  raokoń.);  Zachęt*  do  obchodu  pi^t- 
nastowfekowej  rocznicy  śmierci  Św.  Jana 
Chryzostoma;  Dział  karnodziejski;  Kazania 
na  niedzielę;  Kazania  przygodne;  Aflcetjka; 
Wiąpomości  teologiczno-pMtoraloe. 

—  KrMiki  0«itystvczM.  Ustop^S.  Dr.F. 
Szadkowski;  O  regulacji  ząhów  metodą  An- 
gle'a;  Dział  sprawozdawczy;  Z  praktyki  dla 
pnktyki;  Łtosy  do  ndakojł;  Kronika  1  spra- 
wy zo  wodo  we 

—  Krytyka.  Listopad,  (f),  Metauiorfozy 
galicyjskie;  Bdward  Leszczyński,  Pożegna- 
nie Atlantydy;  Jan  Kaczkowski,  Poemat  o 
nowym  człowieku;  Dr.  Bronisław  Blegelei- 
son,  Dobro  i  zło:  Wacław  Sieroszewski,  Mał- 
żeństwo, powiesój  Zofja  liyąier-Nalkowska, 
Uwagi  o  etycznych  sadsnlacli  ruchu  kobie* 
rego;  |  X  ,,  Kobieta  wyzwolona  n  miłość.  W  od- 
powiedzi p.  Rygier-NaJkowskiej;  Konstanty 
Belmont;  Iskry.  Tłóm;  Zygmunt  Niepielski, 
Przogląd  pxaay  polskie;]  i  obc<y;  Sprawozda- 
nłft  naukowe  i  uterackie. 

—  Kultura.  Pa:?dzieruik.  Z.  Pietkiewicz, 
Na  przełomie;  L.  i<iLrzy  wieki,  Sic  itur  ad  vir- 
toteni;  J.  B.  Marchlewski,  Uwagi  nad  spra- 
wą rolną  w  Król.  Pols.;  J.  Lorentowicz, 
£lemir  Boarges  (Portret  liter,);  K.  Kasper- 
ski, Prawo  budżetowe  rosyjskie;  M.  Romer, 
W  sprawie  litewskiej;  J.  Dmochowski.  O  po- 
łoAenin  pracowników  haodl.  (Ankieta);  A. 
Gawiński,  Dwie  nni/y;  Goe,  Tatry  Warssaw- 
skie;    Kronika  społeczna. 

—  Kwartalnik  Teologiczny.  Zeszyt  ITI  i  IV. 
dr.  I.  N.  a,  Ks.  K,  Skorkowski  (1768- 


1861)  i  jego  arahiwom;  Dr.  J.  Bieliński, 

Wydz.  topologiczny  Król.  Warsz.  Uniw.  ;  lSt7 
-itJ3l);  Zarys  hist.  (dok.);  Ks.  St.  Cłiodyń- 
ski,  Bikkopi  Sufragani  włocławscy;  X.  J. 
Charszewski,  Łzy  Krokodylowe  (Odprawa 
„Gorzkim  żalom**);  Ks.  Kan.  A.  Sdagowski, 
Totemizm  a  religja  izraelska;  Ks.  I.  N.  S., 
Listy  otwarte  do  księży  Marjawitów,  Man- 
kietnikami  zwanych  (c.  d.i;  Ks.  Ł.  Jauczak. 
Z  dziejów  klasztoru  ksifjży  Trynitarzy  w  Or- 
szy  I  dok  i;  Ks.  A.  F.  T.obalski,  Listy  zna- 
komitych mężów  w  XVI  w.  roku  lóTS,  ze 
brane  w  trzy  ksi^i  przez  bisk.  St.  Kam- 
kowriciego;  Ks.  H  Jarosiński,  O  godnodei 
stauu  kapłańskiego  i  wypływających  stąd 
obowiązkach  kapłanów  (c  d.);  K.  Bartosze- 
wicz, Ks.  P.  Rzewuski,  bis.  sufragan  War* 
ssawski;  Ks.  prałat  St.  Chodyński,  JNofcarJa- 
sae  kapituły  wtocł.;  Ks.  A.  Szaniawski,  Księ- 
ga III  LV.  najstarsza  w  świecie.  Kodeks  Ham- 
murabi  eego,  króla  Babilonu  (c.  d  );  Ks.  A, 
Szaniawski,  Najnowsze  odkrycia  w  toorfi 
budowy  Paaimdw  (c  d.)}  Kzytgrka;  Bibłio- 
grafja. 

Nowiny  Lekarskie.  Listopad.  W.  Nowicki 
i  J.  Horaowski,  Zmiany  w  tętnicy  głównej 
królików  po  śródżylnycb  wstrzykiwanlada 
adrenaliny;  F.  Eisenberg,  Nowe  drogi  i  no- 
we zagadnienia  w  nauce  o  odporności;  Wł. 
Janowski,  Dyagnostyka  funkcjonalna  serca 
i  naczyń:  J.  Jaworski,  O  leczeniu  nieźyta 
szyjki  i  jamy  macicy  metodą  Biera;  Dział 
sprawozdawczy:  Snrawozl.uiM  i  oceny;  Bi- 
bliograiia;  Prz^ląd  poliśkiej  pr^y  lekar- 
skiej;  Ruch  w  TowanystwMh;  £!oteapoa- 

dencje;  ormiii^A-^ri. 

—  Pamiętnik  Literacki.  Zeszyt  III.  Wł. 
Ćwik,  Mikołaj  Sęp  Szarzy óski,  Żywot  i  dzie- 
ła; L.  Biernacki,  Źródł  niektórych  komedii 
Fr.  Zabłockiego;  J.  G.  Pawlikowski,  Źródła 
1  [  1. rewieństwa  towinizmn  i  mistyki  Sło- 
wucki^o;  L.  Bernacki,  Nieznana  praca  Ja- 
na z  Koszyczek;  X.  K.  Hiaekowski,  Z  teki 
bibliograficznej;  R.  Plenkicwr-  Dwa  dja- 
logipultui»kie;  Eoccnzjo  i  sprawozdauiu  przez 
A.  BirUckoera,  St.  DobrzycKiego,  T.  Piniego 
i  J.  Bolnliolda;  Blbiiograiia  csaaopism  pol- 
skich za  r.  1905,  nJo^St.  Yłrtel. 

Poradaik  językowy.  Jva  O  I.  Roman 
Zawiliński.  PoKrewieństwo  języków  a  ich 
wpływ  wzajemny;  EL  Fokłosls  przez  Fr. 
Chojeckiego  i  A.  Drogossewskiego;  II L  Za- 
pytania i  odpowiedzi;  lY.  Wyjaśnienie;  Y. 
Hozmaitości;  VI.  Nowo  ksiątki}  Od  rsda- 
kcji;  Ogłoszenia. 

—  Przeflad  HIttoryczsy.  Wrzes.— Paździer- 
nik. Początki  biskupstwa  krakowskiego  (z  te- 
ki pozgounej  M  Gomplowicza);  W.  Kamie- 
niecki, l'ohyt  króla  .laiia  Zapolji  w  Polsce 
w  15_*S  roku;  Wł.  Konopcz3'^ński,  Odwróce- 
nie przymierzy  w  Europie  1750 —  1757;  E. 
I.uuiń.ski,  Przymierze  pru^ko-polskie  i  kon 
s^rtucja  majowa;  G.  amólskł,  Z  pamiętnika 
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kapKiłtm  iiwstryjackicgo  Pecka  (Przj^zyoek 
do  dziejów  powstania  j>olskiego  w  r.  1830); 
W.  Męczko  wski,  Pro  wkoro  wie  szpitalni  w  daw. 
net}  PolBoe  (Przycinek  do  dziejów  magistra- 
tn^  nuzej;  F.  GHedroyć,  Wodociągi  i  ka-  i 
naliza^e  miejskie  (z  dziejów  higjeny  w  da-  , 
waąj  Polsce)  c.  d.;  Inwentarz  zamka  war- 
Oftwskiego.  sporządzony  w  roku  1769,  poda) 
do  dmkn  K.  Marciiikow.ski;  Kromka. 

—  Przegląd  powszecłiny.  Październik.  Ks. 
Tjooiiard  Linke  T.  J.,  Twórcze  siły  społecz- 
ne i  kaltonlne  chrystjftiUsma;  Teodor  Jesko- 
Choiński,  J«dn0  2  nlebegipieczeAatw  w  Kró- 
lestwie; St-anisław  WyspiańKlti.  Jnljusz  LT, 
fragment  dramatyczny;  Adolf  Karling,  Fin- 
Imaa^tk  A  kfttolj«^an;  Ks.  St.  Adamski  T.  J, 
Wobec  rachn  rozwodowego.  Refleksje  o  is- 
tocie małżeństwa  (dok.);  M.  Paciorkiewicz, 
Twórozo4('.  Bossucta  i  Feuelona  dok.);  Phie- 
gli^d  piśmiennictwa  przez  W.  Nawratila,  ks. 
Wł.  Kejowicza  T.  J.,  ks.  Henryka  Hadacłia 
T.  .1.,  St.  DobrzYckiego.  k.-*.  .\.  Starkora  T.  J. 
Teresę  Wodzicką,  M.  J.  U.  T.  J.,  A.  N.  Z., 
N.  Z.,  A.  Cb.  A.  N.,  H.;  Sprawozdanie  z  ru- 
cha relig,,  nauk.  i  społecznego  przez  ks.  Wi- 
ktora Wieokiego,  T.  J.  Msrję ICiindorf  i  X. 

—  Zeszyt  11.   Listopad  1907.  Franciszek 
MorawskL  Oenaeńczyk  w  Poznaniu;  Stanisł. 
Smolka,  Jeden  x  planów  odbndowania  Pol- 
ski;  Ks.  Wiktor  Wicek!  T.  J.,  Od  szatana 
do  Boga;    Ks.  Leonard  Lipkę  T.  J.,  Twór- 
CM  siły  społeczne  i  kulturalne  clirystjaniz-  ' 
nn  (c.  d.);    Adolf  Karling,  Finlandja  a  ka-  { 
toUcyzm  (dok  ):  Przt^gląd  piśmiennictwa  przez 
ks.   dr.   Józefa   Karczniart-zyka.  Antoniego 
Mnzanowskicgo,  A.  Ziomirjckiego,  M.  B.,  ks.  | 
Kniesta  Matzla  T.  J.,  ks.  A.  Starkera  T.  J.  I 
T,  Wodzicka.  Iv  i  A.   N.  Z;  Sj)ra\vozdanif> 

z  ruchu  rclig.,  uaak.  i  społecznego  przez  ks. 
Jana  Pawelskiego  T.  J.,  Adolfa  Cłiybióskie- 
ks.  F.  Hortyńskiflgo  T.  J.  i  dr.  Zdzisława 
JadilmeekJ^iro* 

—  Przegląd  prawa  i  administracji  Listo- 

Sad.  Dr.  Jan  Paygert,  Kilka  słów  o  zbro- 
ni  dzieciobójstwa;  Prof.  dr.  Aleksander  Do- 
liński,  O  obowiązkacli  i  odpowiedzialności 
Zarządu  (dyrekcjit  spółek  z  ograniczoną  od- 
powii  dzialiioscia.  Dr.  M.  Allerhand,  Podstęp 
w  proce.sic;  Zapiski  literackie  przez  £.  Tiila 
dr.  Adolfa  Bergera,  Henryka  Ckodyntokie- 
g<t  i  K.  T..  Praktyka  cywilno  ?ądowa  przez 
dr.  Stani.<lu\va  Doińeckiogo,  dr.  lieuuo  Botha 
i  Wincentego  Lohysa;  Dodatek;  ZIu^t  o- 
^h)^^  firmowycłł  Trybunałów  bandlowycli 

—  Przewodniic   naukowy  i  literacki.  Paź- 
dziernik   Dr.  Stanisław  Turowski,  Wespa-  i 
zjan  Kochowski  na  tle  współczesnem,  jako  | 

po(»ta;    T.  St.  Orrdmw^ki.  Z  ws^pnlc/pi^Tirj  po-  | 
ezji  ciiorwłujkiej;    l)u  dziejów  Kamieńca  Po-  ' 
dolskiego  (z  papierów  pozostałycli  po  ś.  p. 
dr.  A.  J.  IloUe);   Antoni  Karbowiak,  Peda-  1 
gogika  komisji  ednkacji  nait>dowe]  w  świe*  ' 


tle  systemów  pedagogi<"znyoh  XVrTT  w.:  A. 
ProcKaska,  Hndy  Kaliinacha;  Dr.  Marjan 
Szyjkowski,  (irnie  du  Christianisme  a  pr%dj 
umysłowe  w  Polsce  porozbiorowej. 

Przewodnik  Zdrowis.  Wrzesień.  Pierwszy 
stopień,  pDdłog  L.  Tołstoja.  Jedynak  i  je- 
go higjena;  Analiza  niektórych  środków 
leczniczych  tajemnych  i  specyfików;  Prak- 
tyrzna  wyisza  Szkoła  Ogrodniiv.a  Żeńska 
■w  Gumniśkach;  Godne  naśladowania  pray- 
kłady  szerzenia  oświaty  i  dobrobytu;  PfM- 
strogi  i  radv;  Rn/tnnitońei. 

—  Rodzina  i  azkołd  Wrzesień.  Tomasz 
Markowjki,  Kara  -  inlesna  u  teoretyków  pe- 
dagogiczoych;  •  *  «,  Kluby  dzieci;  Leon 
Magierowaki,  Czytanie  czasopism  przez  ndo- 
dzież  szkolna;  •  ,  •,  Pierwsze  Serainarjum 
polskie  w  Królestwie  Polskiem;  Mikołaj  Ha- 
raszkiewicz,  Wystawa  przyrodniczo-lekarska 
i  higjeniczna  X.  Zjazdu  lekarzy  i  przyrod- 
ników polskich;  Piśmiennictwo;  Rozmaito" 
ści  i  ogłoszenia;  Dodatek,  .Wiedza  i  Praca" 
Zygmunt  Morawski,  Perły  i  ich  j)0  wsta  nie; 
Czesław  pieniążek,  O  lekceważeniu  ojczy- 
stej mowy;  Włady  -liw  Tyniecki,  O  kilkii 
szkodnikach  roślin;  Kozmaitości;  Ogłoszenia; 

—  Paidziemik.  Tomasz  Markowski,  Kara 
cielesna  n  teoretyków  pedagogicznych;  dr, 
Witold  Barewicz,  O  przeciążeniu  infodzieży; 
dr.  Bronisław  Kaczorowski,  Stan  uz«;bieuia 
i  ogdlneJ  czystości  ciała  dzieci  szkolnycłi, 
szk(tt  miejskteb  lwowskich  w  cyfrach;  dr. 
Bronisław  Klarfeld,  Nerwy  w  ustroju  ludz- 
kim: M.  H.,  Liga  obyczajności  społecznej; 
M.  J.  H.,  Izraelicki  instytut  teologiczny;  Pi- 
śmiennictwo; Rozmaitości  i  ogłoszenia.  Do- 
datek „Wiedza  i  Praca";  Zygmunt  Moraw- 
.ski,  Perły  i  ich  powstanie;  Czesław  Pienią- 
żek, O  lekceważenia  ojczystej  mowy;  «  *  ^ 
Obrazy  malowane  suknem;  dr.  Wizel,  Trzeci 
kongres  esperantycmy;  Bozmaitości;  Ogło- 
szenia. 

„wiat  elowiaAski.  Październik.  K-k.  z  Wiel- 
kopolski i  F.  JL  Problem  zgody  z  R06j%;  Jan 
Uitan,  Zadanie  katolicyzmn  w  Ro^i;  Tad. 

St.  Grabowski,  Nikola  Tommasso;  Fńcgląd 
prasy  słowiańskiej;  Kronika. 

—  Listopad.  Roman  Zawiliński,  Polacy 
a  Rusini  w  Galicji  w  świetle  statys^ld 
urzędowej  (z  mapą);  J.  J.  Langner,  (^eskift 
stronnictwo  agrarne;  A.  Grzymała-Siedlecki, 
M.  Kociuby  ński;  Adam  L.  Szymański,  Pola- 
cy w  Pieśni  Ludowej  słowiańskiej;  Recen- 
zie  i  sprawozdania;  Px»gląd  pnuy  słowiań- 
skiej; Kronika. 

—  Wiadomości  Pasterskie.  Pn/.dzicrnik. 
Działalność  i  ^ycie  O.  Fabera  po  nawróce- 
nia (dok.);  Ks.  Z.  Cwilog,  Cześć  świętych 
Pntron<^w  polskich";  Ks.  St.  Żelazowski,  Ze 
stosunków  Spiża  polskiego;  Ks.  J.  Beckner 
Kościelna  sztuka  budowlana  (c.  d.);  Zag^- 
cienia  teologiczne  i  społeczne;  Prawo  i  li- 
turgja;  Z  Chwili  bieżącej;  PlŚmleiUiietwO^  ' 
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—  Zdrowie.  Dr.  A.  Krysiński,  Warunki 
sanitarne  lokali  s  l;  /li  i  t  ui  ii/.yczny 
młodzieży  ze  szkul  Kolii  ł'rzemyslowców 
Wsrsz.  w  r.  1906  —  7.  Dr.  L.  Wemic,  Pierw- 
sze letnisko  szkolne;  dr.  T  Rottormund,  Hł- 
^jena,  jako  przedmiot  wykładu  w  szkołach 
średnich  i  ludowych;  Dział  sprawozdiiwcsy; 
Zei  ajazdów  i  wystaw  w  higienicznych}  Z  to- 
wan.  higjen.  i  im  pokrewnydł;  Wtadomo- 
<ci  drobne. 

—  Zwiastun  Ewangieliozny.  Listopad.  Nas^ 
reformator  dr.  M.  Luter  w  oświetleniu  mo- 
dlitwy; Ś.  p.  Jan  Sfc.  Fabian.  Wiara  w  Bo- 
ga wobec  wielkich  nieszczęść;  XXVII  sy- 
nod ki^.  ks.  pastorów  ewanpfieUcko -augsbur- 
skich w  Król.  Polsklem;  Potrójna  nro<'zy- 
stodć  koietolna  w  Pabianicach;  1.  Uroczy- 
stoió  misyjna:  T  i  t  do  redukcji;  Wiado- 
mości z  kc^ioiu  1  zti  świata;  Oliary;  Na- 
boAeńatwa;  Odpow.  i«dakcjL  Ogtont^. 
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RmlllMtl  tfsaey.  Dzkje  jednsgo  s  synńw 
bożych.  8-ka,  ir  .198.  Wafssawa,  1908.  Nakł. 
„Biblioteki  .Naukowej".  rb.  2.50. 

Talae  Adolf  Hipolit.  Podróż  po  Włoszech. 
Przekład  i  przedmowa  Antoniego  Sy^e^Askiego. 
Wydanie  nowe,  opatrsone  obJainienlaiBi.  Tom 
I/II.  I.  Neapol  i  Rzym,  !I.  Florcncjii  i  Wenecja. 
8-ka,  L  1.  str.  429,  t.  U.  sir.  465.  Warszawa, 
1906.  Nakład  kai^fami  Powaacdincij.   8  tt  rb.  4 


Matematyka,  nauki  przyrodnieze. 

Biblioteka  pomocnicza.  Nr.  H^.  Kozwiąza- 
nia  do  wszystkich  zadaA  zawartych  w  Arytme- 
tyce i  Algebrze  i  repetitorjum  na  I  ki.  szkół 
Średnich  dokonał  Emiljan  GórczyAski.  Zesz.  I. 
lf>-ka,  str.  00.  SUntstswów,  1907.  Nakł.  k^ie^. 
N.  Eisensteina.  h.  BO. 

—  na  kl.  ir,  sesz.  I,  laniSe,  str.  102.   h.  60. 

—  na  kr  III,  zesz.  !,  '.imżc,  sir.  72.     h.  60. 

—  na  kl.  iV,  2es£.  i.  lam^e,  str.  87.     h.  60. 


Dyakowski  B.  Historja  naturalna.  Kurs  niż- 
ssy  ułożony  podług  sbiorowisk.  Prses . . .  Ctęt*  l 
se  149  rycinami.  8-ka.  sir.  90(X  WarsMWia, 

1909     v„kln  1  M.  ArctA.  w  opr.  kop.  90. 

Kuźniar  Wiktor.  Eocea  UŁrsański  (z  3-u 
rysunkami  w  tekście).  8>kał  str.  88.  Knkióm, 
1907,   Nakł.  .Ak.  Urn. 

Majewska  Hanna  I  Pawłowska  JaniM.  Zbiór 
zadaA  arytmetycznych  wraz  z  niezbednemi  M-ta 
domoSciami  z  teorji  dla  szkól  początkowych  oraz 
dla  klasy  wstępnej  i  I-ej  ssU  irednieh.  Ulo« 
żyły  . . .  Część  III.  Cztery  działania  z  liczbami 
całkowitemi.  8-ka,  sir.  87.  Warszawa,  1906. 
Nakładem  M.  Arcta.  .  kop.  20. 

Mator|aly  do  słownictwa  Chemicznego  Pol- 
skiego. It.  PoJ^a  ogólne,  czynno4ci,  prsy- 
rządy,  zebrane  przez  Delegację  Sekcji  Chemicz- 
nej Tow.  popier.  Przemysłu  l  Handlu  w  War- 
szawie. 8  ka.  str.  20.  Warszawa,  1907.  Skład 
gkiwny  w  Adminlstracii  ^Cbeanika  Polsfcisni'*. 

kop.  20.  I 

Natanson  Władysław,  dr.   Odczyty  i  >zkicc  | 
przez  . . .  profesora  Uniwersytetu  Jagiellońskiego, 
d-ka.  str.  II  -f  181.   Warszawa,  190a   Nftfclad  ! 
k-^ir^   K   Wendego  i  Sp.  kop.  60. 

Pioro  Jas.  Geometrja  elementarna.  Podług 
B.  Herchera,  Z.  Wulicka,  G.  Jurewicza  i  innych. 
Pf*qrzał  i  przedmową  opatrzył  Romuald  Cie- 
slewski.  Csąió  II  St«reonMlr|a.  Z  76  rysunka- 
mi. 8-ka,  str.  206.  Warszawa,  1908.  Nakład 
i  własność  Towarzystwa  .Wydawnictwo  pod- 
r^csntkdw  askolnych**.  kop  40. 

Przewodnik  do  samodzielnego  sporządzania 
przyrządów  fizycznych  za  pomocą  najprostszych 
środków.  Z  III  wydania  przewodników  Jana 
Konwiczki.  I.  Telefon.  U.  Dzwonek  elektrycs- 
ny.  44  rycin  w  tekście.  SpOlSSczył  prof.  Bro- 
ni.--la  w  Duchowicz.  8-ka,  sir.  44.  Lwów-War- 
szawa,  19U7.   Księgarnia  Powszechna,    kop.  4Xi. 

—  do  saniodslelnego  sporsądsania  prsyrządów^ 
fizycznych  za  pomocą  najprostszych  środków. 
Z  III  wydania  przewodników  Jana  Konwiczki 
Sankowy  przyrząd  indukcyjny  i  induktor,  i25  ry- 
cin w  teiticie.  Spolszczył  orof.  Bronisław  Du- 
chowles.  8-ka,  str.  89.  Lwow-Warssawa,  1907. 
Księgarnia  Powszechna.  kop.  40. 

Rosenfeld  I.  Zbiór  zadań  algebraicznych. 
Część  I.  (Kurs  klas  niższych).  8-ka,  str.  134. 
Warszawa,  1907.  Skł.  główny  w  Ksi«gami  Po- 
WBSOcbnej.  kop.  85. 

Soimfitzer  J.  Rozwiązanie  zadaA  zawartych 
W  podr«esniku  arytmetyki  i  algebiy  dla  nitasych 
klas  sskół  średnich  Ignacego  Kraasa.   Cs.  II.  aa 

kł.  III  H  ka.  str.  56.  Tamopoi,  1908.  Nakł 
księg.  A.  Bruggera.  kor.  1.10. 

-  Cz.  II.  na  kl.  IT.  8»fc«,  str.  76.  Tarnopol 
Nak).  księg.  A.  Bruggem.  kor.  1.10. 

Stodółkiewicz  A.  J.    Kosmografja.    Przez  . . . 
Z  tr/enia    tablicami   futogrnficzncmi    oraz  ma:\i 
niebo,  i  74  rys.   CzęSi  U.  8-ka,  str.  207.  War- 
szawa, 1907.  Skład  gMwny  w  kaiąg.  Gdbethnen 
i  Wolffa.  rb.  1 

Treadweil  F.  P.,  dr.  pruf.  chetnji  anaiitycaoą] 
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w  poUt«chnioe  swryelwkiej.   Ch«nJ«  analityczna 

ilościowa  2ii  Tjpowa+nięnicm  autors  z  IV  wy- 
dania oryginału  przełożyli  K.  Au i.v cjUowski  i  W. 
Staronka^  asystenci  uniw.  Jag.  Przekład  popra- 
wił* pnypisłuuni  uzupełnił  i  wydał  dr.  Uidwtk 
BniSOT,  doet,  Uniw.  Jag.  8-lw,  ttr.  XU-f-669 
nlb.  Kraków,  1906.  Nikład  gmia  chemików 
G.  Gebethnera  i  Sp.  kor.  4. 

Wijoik  Kazimierz,  dr,  O  prawdopodobnem 
n>S|itś«MrMiii«nia  krakuwakicgo  aagłębia  węglo- 
wego na  pohidnie  i  na  wschód  od  Kratowa. 
Wyciąg  z  odczytu,  wygłoszonego  dn,  lutego 
1907  r.  w  Tow.  Górnic^em  w  Krakowie.  8-ka, 
ttr.  16.    Krnków,  rj07.   Nakł.  Tow.  Gór. 

Wróblewski  Bonifacy.  Zbiór  ladań  arytme- 
tycznych dla  średnich  zakładów  naukowych. 
(Jłotył...  kand.  nauk.  matem  8-ka,  cz.  II.  sir. 
113,  ca.  UL  alr.  113.  Lódt  -  Warszawa,  imi. 
Nakl.  L  FUHMrm.  po  kop.  45. 

Wszechświat  I  Człowiek.  Zessyt  72.  Dzieje 
rozwoju  przyrody  i  człowieka.  Opracowane  pod 
redakcją  H.  Kremera.  Przekład  Stanisława  Kram- 
aatyka.  3000  iluatraoji  i  tablic  kolorowych. 
S-ka*  str.  281>-81S.  Warawwa,  1907.  Wydawn. 

Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  Synów.  Skład  gł. 
w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  kop.  40. 

—  Zeszyt  78.  Dai^e  rozwoju  przyrody  i  czło- 
wieka. Opracowane  pod  redakcją  M.  Kremera. 
Przekład  Stanisława  Kramsztyka.  2000  ilustracji 
i  Ublic  kolorowych.  8-ka.  .sir  ■U.J  -lliłł],  War- 
ssawA,  1907.  Wydawn.  Tow.  Akc.  S.  Orgel- 
branda Syndw.  Skład  0.  w  ksi«g.  E.  Wende 
I  Sp.  kop.  40. 

Antropologia,  etnografja,  archeo- 
logia przedhistorjfczna. 

Białkowski  Leon.  Z  przeszłości  Szamgrod- 
czyzny.  4-ka,  str.  'ó.  Kraków,  11K)7.  Nakł. 
Tow.  Numizmatyczngo. 

darstwaU  S.  J.  Wykopałiaka  miechowskie 
(w  gub.  Kiriaekiel)  aprawoidanie  a  buiuń  pa- 
leoelnologicznych  w  r.  1897—1905  (z  f>  Ubli- 
cami).  Z  planem  m.  Miechowa  i  okolicy  w  tek- 
ście 8-ka,  str.  91  Knkdw*  1907.  NaU.  Akad. 
Umiejętności. 

MąezyAaki  Fr.  Ze  starego  Krakowa.  UUco— 
Bramy  — .Sienie,  {'J\  tabi  ł-ka,  str.  16.  Kra- 
ków, 1908.   G.  Gebetiiner  i  Sp.  kor.  15. 

Językoznawstwo,  filologja. 

Bibiiateka  paaiaoaioza.  Roabidr  krytycsny 
i  dokładna  treM  a  ob}ainieniani  do  wasystUdi 

ustępów  poetycznych  na  kl.  V  do  wypisów  nie- 
mieckich Ippuldta  i  Styla  (s)  uskutecznił  dr.  A. 
P.    Zesz  1,  str.  32.  h.  20. 

Pair^aailk  J^ka  mi«dqrnaradowcKo  Espe- 
ranto. 8-ka,  air.  40.  Wanaawa,  1908.   Wyd.  j 
Mh  j7;e^y  EsperaDokiąj.  SId.  gl.  w  kśięg.  Bor-  I 
kowskiego.  Icop.  0&.  ' 


Ptato  V.   Najnowaae  wypfay  nie* 

mieckie.  (Neuestc  Deutsche  Lesemustcr)  do  bar- 
dzo prędkiej  i  łatwej  nauki  czytania,  pisania 
i  konwersacji  po  niemiecku.  Ze  szczeg(jłowym 
słowniczkiem  niemiacko-pobkiro.  Nr.  1.  Pierw- 
saa  edyeja.  SOniiy  fOk  wfdawulatwa.  8-ka, 
str.  38-f-XXIV.  Waiaaawa,  1908.  Nakład  i  włas- 
ność autoru.  kop.  24. 

Ttaeiaczeale.  ^Appendice*  z  wypisów  fran- 
cuakidi  cięści  II  Jana  AmboiskiM?  tłumae^ł 
Aleksander  Sdiipper.  8-ka,  atr.  W.  Staniała- 
wdw,  1907.  Nald.  kaięg.  N.  Eiaenateina. 

kor.  1.20. 

—  greckie  z  objaśnieniami  i  uwagami  na  III. 
ki.  gimn.  Dokonał  Józef  Kruszelnicki.  Zesz.  11. 
od  ust.  50-91.  16-ka.  str.  33  -  64.  Stanisła- 
wów, 19(J7.    Nakl.  H.  Alleima.  h  20, 

T.  W.  Słownik  brooo«-ski  8-ka,  str.  427— 
474.  Kmkdw,  1907.  Nakl.  Ak.  Urn.. 


Historja. 


Boniecki  Adam.  Herbarz  polski.  Tom  X. 
Zeszyt  X.  4-ka.  sir.  .3G1  — 391  [-IV.  Warszawa, 
1907.  kup.  76. 

BrykozyAlki  St.  Moje  wspomnienia.  K.  1863. 
Z  6  r>'sunkami  Konstantego  Górskiego.  8-ka, 
str.  228.  Warszawa,  190.S  Nakl.  (Gebethnera 
i  WolSa.   Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp. 

Chmiktarytlykl  Mttaryozae   V.  WieUtopol- 

aka  n  '/nłfirolskn  w  wieku  XlV,  z  K.  Szajno- 
chy,  , Jadwigi  1  Jagiełło".  16  ka,  sir.  16.  War- 
szawa, 1907.  Nakład  M.  Arcta.  Książki  dla 
waayatkicidi  Nr.  381.  kop.  05. 

Oniliakl  WtadyttftW.  Dokumenty  poselskie. 
II.  8  ka,  str.  19.  Warszawa,  1007.  Wydaw- 
nictwo autora.  Skład  gł.  w  księg.  Gebethnera 
i  Wolffa.  kop.  la 

Kętrzyrtaki  Wojoieoh.  O  dokumentąch  Man- 
doga,  króla  litewskiego.  Z  mapą  i  3  pódobizna* 
roi.  8-ka,  sir.  43.  Kraków,  1907.  Nakł.  Ak. 
Urn.,  Spółka  Wyd.  Pol.  kor.  4. 

Nraiator  AltkMMter.  Miacellanea  historycz- 
ne. XXII.  Wielki  Książe  Konstanty  i  obywa- 
tełc  lubelscy.  Epizod  historyczny  z  czasu  od- 
wrotu wojsk  rosyjskich  za  Bug  w  r.  IB^iO.  (Ze 
iródła  archiwalnego).  8-ka,  au.  28.  Kraków, 
1907.   G.  Gebethner  1  Sp.  kor.  l.aa 

Nanke  Cresław.  Szlachta  wołyńska  wobec 
konstytucji  Trzeciego  maja-  S-ka,  str,  93.  Lwów, 
1907.  Nakł.  Tow.  dla  popierania  nauki  polskiej. 
Lwów,  Gubrynowicz  i  Schmidt.  Kraków,  Spółka 
Wyd.  Pol.  Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.  Poznań, 
J.  Leitgcber  i  Sp.  kor  2. 

0.  H.  Ssiachta  w  świetle  własnych  opinji, 
s  Wł.  SmoleAakiągo  atitśdła . . .  Charakterystyki 
historyczne  VI.  16-ka,  str.  20.  Warszawa,  1007. 
Kiiią^ki  dla  wszystkich  Nr.  <^80.  Nakład  .VI. 
Arcta.  kop.  06. 

Rtonik  Akademii  UmiejętnbścI  w  Krakowie. 
10  tabl.  Rok  1906/7.  S-lu,  str.  200.  Krmkdw, 
190(7.  Nakł.  Ak.  Urn.,  Spdłka  Wyd.  Pol. 

kor.  1.20. 
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Rozprawy   Akadtmji  Umiitfętnośei.   Wydriał  ; 

historyczno-ńlozoficzny.  Serja  II.  Tom  XXIV. 
Ogólnego  sbioru  tom  49.  (2  trzema  tablicami 
i  jedną  mapą).  8-ica,  str.  396.   Kraków,  1907.  i 

Nakł    Ak,  l^n  ,  «^pi,l'^n  Wyd.  Pol.  kur.  8.  ; 

Semkowicz   MUdyttiaw,  dr.    Hod   i  aluków.  ' 
(4  tabł  ilustr.  i  mapą(.    8-ka,  str.  114.  Kra- 
kdw,^l907.   Nalcl.  Ak.  Um.»  Spółka  Wjrd.  Pol. 

kor.  2. 

Skałkowskl  A.  M.  O  cześć  imienia  polskiego. 
8-ka,  str.  tóó.  Lwów,  lyua.  Nakł.  Tow.  wy- 
dawniczego. Wansawat  E.  Wanda  i  Sp.  Lwów, 
H.  Alteiiberg.  kor.  6. 

Sprawa  gubenyi  cbebnskiej.    Dokument  urzę-  | 
duwy.    B-ka,  str.  40.    Kruków,  1907.  Spóiku 
Wyd,  PoL  kor.  1,  Ir.  1,  kop.  60. 

8<el9t<WtM  Mm.   Rotkład  Rzeszy  i  Polska 

za  p«rvnvmia  Władysława  W  <S  Itn.  str  IX  - 
265.  Kraków,  1U<J7.  .Naki.  luna.  wydawnicze- 
go im.  Wiktora  Oslawskiego.  Akadamja  Unie- 
J«taośoi,  Spółka  Wyd.  Pol. 

WIpper  R.,  prtf.  Histoija  nowożytna  w  sa- 
rysie  z  mapami  historycźnemi.  Przełożył  Michał 
Kreczmar.  Część  Ui.  8-ka,  sir.  Warsza- 
wa, 1907.  Nakładem  .BibUolaki  Naukowej  . 

rb.  1.20. 

Wspoffliienia  o  rodsinia  Załuskich  w  XIX 
Btuladu.  8-ka,  str.         Kraków,  1907. 

HUtoria  i  teorja  literatury. 

Benzelttieraa-EngestrOm  Wawrzyaieo.  Alfred 
Jensen.  Obrazy  szwedzkie  w  literaturze  polski^. 
Referat  podał . . .  8-ka,  str.  91.  Poznań,  1907. 
Nakł.  z  zapisu  ś.  p.  Roberta  Bretkrajcza.   m.  1.&0. 

Brodzki  Zbigniew.  Zarys  historji  literatury 
francuskiej,  upracował  podług  źródeł  francu- 
skich... Część  I.  Wieki  średnie.  Odrodzenie. 
16'ka,  str.  18d.  Warwawa,  1907.  Ksiątki  dla 
wszystkich  Nr.  391.    Nakład  M.  .^rcta.    kop.  2^^. 

Bruckner  Aleksander.  Dzicje  literatury  pul- 
skiej  w  zarysie.  Wydanie  drugie.  8-ka,  t.  I, 
Btr.  Xl+4b6,  u  li.  str.  VU+499.  Warsaawa, 
1908.  Nakł.  Cebethnera  i  WolfCa.  Kraków,  G. 
Gabethrier  i  Sy.  rb.  5,  kor.  13. 

Oiokatelnowna  lulja  Jeremi  Polski  ^Kornel 
Ujefski).  Wspomnienie  w  dziesięć  lat  po  zgonie. 
8-ka,  str.  6(A  Wansawa,  1908.  Nakład  ksieg. 
E.  Weiide  I  Sp.  kop.  3U. 

Łagowski  Fiorjan.  Historja  literatury  polskiej 
W  zarysie.  Część  iV  od  Mickiewicza  do  r.  1850. 
Napisał...  16-ka,  str.  211.  Warszawa,  1907. 
Ksiątki  dla  wasystkkb  Kr.  882.  Nakład  M. 
Arcta.  kup.  U5. 

Płetrzycki  Jan.  O  liryce  Konopnickiej  kilka 
uwag.  b-ka,  atr.  Itt.   Lwów,  1907.        h.  60. 

Sztuki  plastyczne. 

Pataoki  A.  Portret  i  krajobraz  angicbki.  Z  84 
ilustra^amt.  8-ka,  sir.  128.  Lwów,  H.  Alten* 
barg.  Warssawa,  E.  Wanda  i  Sp.     (kart.)  k.  6. 


Sprawazdanie  komisji  do  l»adajłia  historji  sztu- 
ki w  Polsce.  T.  Vin,  zesz.  I  i  II,  z  3  tablica- 
mi i  łi96  ligurami  w  tekście.  4-ka,  CCLXVilL 
Kraków,  1907.   Nakl.  Akadamji  UmiijąlBoSei 

księc'  Spółki  Wydawniczy)  Polskiej.      kor.  30. 

Swieykowski  Emmanuel.  Pałac  w  Krystyno* 
polu  według  planów  wspólcsosnjdi.  4-ka,  str. 
24.  Kraków,  1907.  Nakł.  Ak.'  Un. 

Muzyka. 

Bandrowsk!  Aleksander.  Rozbiór  tematyczny 
Ryszarda  Wagnera  trylogii  z  prologiem  p.  l 
Pierścień  Nibalunga  a  analizą  motywów  prze- 
wodnich, ilustrowaną  przykładami.  Na  podsta- 
wie prac  |,niemieckich  i  francuskich  napisał . . . 
S-ka,  str.  U'J  Lwów,  1907.  Nakł.  księg.  »'ol- 
skiej.    Warszawa,  £.  Wende  i  Sp.  Itor.  ^ 

Ogarkawtfci  Stmlttaw.  Wiąsanka.  Pieini  na 
2  głosy  dla  chórów  żrt^kich  lub  męskich  z  to- 
warzyszeniem fortepianu.  Zesz.  1.  8-k&,  ^i:. 
4&   PocnaA,  1908.  Nakł.  ksi«g.  A.  Cybulskiego. 

m.  1.80. 

Prawo,  nauki  społeczne,  ekonomia^ 

Bledertack  T.  J.,  ks.  Kwestja  społeczna. 
Przyczynek  do  zrozumienia  jej  istoty  i  rozwią- 
zania jej.  Z  siódmego  wydania  niemieckiego 
przełożył  za  zezwoleniem  autora  dr.  T.  Rzymski. 
8-ka,  str.  835.  Poznań,  lvOB.  Nakładem  księ- 
garni ŚW.  W<  j jiLci  a  rb.  1.75. 

Krajaa  Kazimierz.  Jakie  stanowisko  powimen 
zajmowaćstan  rzemiattnicsy^micssesafkski  w  spo- 
łeczeństwie? Napisał .  .  .  Członek  Zarządu  Związ- 
ku Towarzystw  Przemysłowych  w  i'oznaniu. 
8-ka,  str.  20.  Poznań,'  1»UV.  Nakł.  Związku 
Tow.  Prsanysłowycb,  8ogdaa  Qirsanowski.A 

fen.  20. 

Lange  Józef.  O  prawach  kobiety  jako  tony  i  mat- 
tki  (według  przepisów  obowiązujących  w  Kró- 
lestwie Polskim).  16-ka,  str,  14ti.  Warszawa, 
1907.  Ksiątki  dla  wssysUticb  Nr.  303.  Nakład 
M.  Arcta.  kop.  25. 

Liszt  ven  Fraaciszek.  dr  prof.  prawa  uniw. 
w  BarUnia.  System  prawa  międzynarodówko. 
Za  saswolsnieei  autora  według  IV  pcserobioaago 
wvdania  przetłumaczył  dr.  Witold  Olszewski. 
8-ka,  str.  XV-ł-ł21.  Kraków,  1907.  Księg.  L. 
Proflunera.  WarasaWa,  E.  Wandę  i  Sp. 

(w  opr.)  kor.  11.60. 

MarkteWto  Staalttaw.  O  środkach  prawnych 
w  postępowaniu  karncm  przed  władzami  politycz- 
nemi  i  autonomicznemi  upracował . . .  emer.  c.  k. 
komisarz  powiatowy.  8-ka,  str.  37.  Kraków. 
1905.    N'akł.  autom,  G   Gebethner  i  Sp.      k.  l. 

Mogiinicki  Alek&ander.  Krótkie  streszczenie 
wykładów  prawa  liandlowej;o  (z  dodaniem  pew- 
nycłi  informacji  z  dziedamy  pr^wa  cywilnego), 
saatoaowanych  do  programu  półrocznych  kuraów 
bttdialtaiyjJiycłi  Mantinbauda  w  Łodsi.  Pnas . . . 
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fi-kt,  9tr.  28.  Łódź.  1907.  Nakł.  autora  Skł.  [ 
gł.  w  księg.  8t.  Miszewskiego.  kop.  25.  , 

Przepisy   o  stowarzyszenincb    zarobkowych  i 
i  gospodarczych  wydał  i  objaśnił  Stanisław  Wró- 
blewski.   8-ka,  Str.  16.    Kraków,   1906.    Leon  ' 
FroRiiner.  (w  of  r.)  kor,  2.bO. 

Staniszewski  Stanisław.  Rzut  oka  na  stan 
ekonomicsąjr  Królestwa  Połskisgo.  &>ka,  str.  2215, 
Wancawa,  1907.    „Prawda".  rb.  1. 

Statut  Banku  Zi  emskiego  w  Łańcucie.  8-ka, 
str.  26.    LaAcut,  1907.  Naki.  Banku  Ziemskiego. 

Ustawa  o  sp^kacli  a  ograniesoną  odpowie- 
daialnodcią  wraz  z  rozporządź,  wykonawczcmi. 
Ustawa  o  czeku.  W>'dat  i  objaśnieniami  za- 
opatrzył prof.  dr.  St.  Wróblewski.  8-ka,  str,  161 
i  46-^16.  Kraków,  1907.   Leon  Frommer. 

(w  opr.)  kor.  4.60. 

Vandervelde  Emil.  Socjalizm  a  religja  Prze- 
kład z  francuskiego.  S-ka,  sir.  82.  Kraków, 
1908.  Nakład  wydawnictw  „Naprzodu"  w  Kra- 
kowie, wGłotu"  we  Lwowie,  Robotnika  Śląskie- 
go" w  Cieszynie,  „Górniku**  w  M.  Ostrawie. 

h,  r>o. 

Wasilewski  Zygnaat.  Listy  dziennikarza  w  spra- 
wach kultury  narodowej,  8-ka,  str.  249.  Lwów, 
19C».  Nakł.  Tow.  Wyd.  Warszawa,  E.  Wende 
i  Sp.   Lwów,  H.  Altenberg.  kor.  3  tiO. 

Źik^WtM  Władysław.   Dochody  i  wydatki 

państwow  w  Królestwie   P'i!skicm.  8-k?..  s'.r. 

136.    Warszawa,  ilKJT.    .NaKtadem  Cebeihiicra 

i  WoUb.  rb.  I.a0. 

Pedagogika,  wychowanie,  IceiążkI 
dla  ailodzieiy. 

Anczyo  Wł.  Duch  puszczy.  Opowiadanie 
z  borów  amerykan-skicti.  Według  dr.  Birda 
opracował . . .  Wyd.  V  x  8  i^ranami.  S-ka,  str. 
flwS.  Wafna«a,l907.  Nald.  Gebetłmera  i  Wo)> 

lik.    ibalitfW,  G.  Gcbe-hnrr  i  Sp. 

w  kanonie  rb.  1,  kor.  2.t>U.  | 

Cbseiszewski  Józef.  Histo^a  Polska  w  pięk- 
nych prsyldadach  przedauwiona.    Zesuwił . . .  ; 
Wydanie  trzecie.    8-ka,  str.  169.    Warszawa,  ; 
lOłW.    Gebethner  i  Wolff,  brosz.  30. 

firzymatowski  Wład.  Dzieje  Polski  w  krutkim  i 
saiysia  dla  uAytku  młodziesy.  Napisał . . .  Wy- 
danie czwarte  poprawione  według  wskazówek 
krytycznych  prof.  Wł.  Smoleńskiego  oraz  uzu- 
pełnione 10  mapami  i  42  portretami  panujących 
w  Polsce.  8-ka,  str.  215  4-  U.  Warszawa,  1907. 
Nakł,  M.  'Are(a.  w  opr.  75. 

Lejowa  £.  Historja  Polski  dla  dzieci  opo- 
wiedziana w  ^  lekcjach,  przez  . . .  d-ka,  str. 
188.  Warssawa,  19OT.    Nakład  S.  Uwentala. 

kop.  HO,  j 

IMrzktwtki  AitOlln.   Przygody  Mani  w  za-  | 

cziirowanym  ogrodzie.    Bajka.    Z   2  obrazkami 
rysunku  K.  Górskiego.   8-ka,  sir.  90.    Waritza-  j 
wa,  1907.   Nakl.  Gebethnera  i  Wolffa.    Kra-  j 
k^w,  G.  Gabatbnsr  i  Sp.        kop.  60,  k.  1.60.  > 


Morzyoka-Brzeziriska  R.  Pierwsze  początki 
poprawnego  pisania.  Stopień  pierwszy.  Wpra- 
wy w  pisanie  ładne  i  poprawne.  Pierwszy  ze- 
szyt ucznia.  8-ka,  str,  dS,  Waiwawa,  1908. 
Skład  główny  w  „Księgami  PobUsJ".  Biblio- 
teka Imienia  B.  Prusa.  kop.  12. 

Miircliś  Wiionty  T.  Naulw  o  rzeczach.  Ksiti- 
ka  ułatwiająca  wydiowmweoni  ałopniowe  roc- 
wijanie  pojęć  dzied  w  wieku  tat  0  —  8.  Pnet 
odpowiednio  dobrane  łatwe  pogadanki  i  ćwicze- 
nia. Napisał . . .  Tłumaczyła  z  angielskiego, 
J.  B.  D.  i  J.  G.  CwęU  H-ga.  Stopień  Uli.  i  IV. 
8  ka,  str.  201.  Warszawa,  1906.  Nakład  M. 
Arcta.  kop  60. 

Prószyński  Stefan.  Przyczynek  do  sprawy 
wychowania.  8-ka,  sir.  40.'  Kraków,  1908,  G. 
Gebethner  i  Sp^   Nakł.  autora.  b.  80. 

Przyborowski  Walery.  Racławice.  Powieść 
historyczna  dla  młodzieży.  Z  6  illustr.  Br.  Gcm- 
barzewskiego.  8-ka,  str.  248.  Warszawa,  1908. 
Nakł.  Gebethnera  i  WoUTa.  ICraków,  G  Ge- 
bethner ł  Sp.  rb.  1,  kop.  2.60. 

Spencer  łłerberi  O  wychowaniu  umysło- 
wem,  moralnem  i  dzycznem.  PrzełoZył  Michał 
Siemiradzki.  Wyd.  szóste,  d-ka,  str.  814.  War- 
ssawa,  190a   Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp. 

rb.  1,  kor,  260. 

Sprawozdairie  dyrekcji  o.  k.  gimnazjum  pol- 
skiego w  Cieszynie  za  rok  szkolny  1900,7.  Cie- 
szyn, 1907.   8-ka,  sir.  71.    Nakt.  fund.  naui<. 

—  dyrekcji  c.  k.  gimnazjum  w  Bochni  za  r. 
szk.  1907.  8-ka,  str.  63.  Kraków,  1907.  Nakl. 
fund.  nauk. 

—  dyrektora  c.  k.  gimnazjum  V.  w  Krako- 
wie za  rok  szk.  1906/7.  8-ka,  str.  2ii.  Kra- 
ków, 1907.    Nakl.  Zbiorowym. 

—  giflUMujum  imienia  Ararksi«ioicski  Elżbie- 
ty w  Samlwrze  za  rok  szk.  1907.  8-lca,  sir.  6S. 
-{-LXI.    Sambor,  1907.    Nakł.  funduszu  nauk. 

—  26  dyrektora  e.  k.  gimnaaJuBa  w  Sanoku 
za  rok  szk.  1906/7.  8-ka,  ztr.  21-f  80.  Sanok, 

1007.    Nnkł.  fund.  nauk. 

—  I.  dyrekcji  c.  k.  ginnaąium  w  Sokalu  za 
rok  szk.  1906/7.  8>k«,  str.  19.  Sokal,  1907. 
Nakł.  księg.  J.  Holzcra. 

—  c.  k.  I.  wyitszej  szkoły  realnej  w  Krako- 
wie za  rok  um.  8-ka,  str.  102.  Kraków,  1907. 
Nakł.  fund.  nauk. 

—  IV.  dyrekcji  c.  k.  wyższej  szkoły  realnej 
w  Tarnowie  za  rok  szk.  1906/7.  8-ka,  str.  65. 
Kraków,  1907.   Nakł.  fund.  nauk. 

—  z  czynności  Towarzystwa  Bursy  im.  Ta- 
deusza Kościuszki  w  Nowym  Sączu  za  c;'a?  od 
1-go  września  1906  r.  do  końca  sierpnia  19UG  r. 
8-Ka,  atr.  18.  Nowy  Sąes,  1907. 

—  Thomas  Stanisław.  Język  ojczysty  Książ- 
ka do  czytania.  Ułożył . . .  Rok  trzeci  nauki 
8  ka,  str.  144.  Warszawa,  1907.  Nakł.  M. 
Arcta.   Wydawnictwo  Pedagogiczno-szkolne. 

kop.  30. 

Uniwersytet.  C  k. . . .  JagisUoński  w  Krako- 
wie. Skład  uniwersytetu  w  pólroew  sinwwsm. 
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Rok  szkolny  1907/8.  8-k«.  str.  48.  Knków, 
1907. 

Wiązanka  powieści  i  wiadomości  połytecz- 
nycłi,  zebrał  Kacp«r  Wojnar.  8-ka,  rocznik  1. 
Btr.  304,  rocs.  II,  sir.  880,  roes.  III.  str.  292, 
racs.  IV,  str.  288-  po  kor.  2. 


Medycyna,  wetorynarja,  farmacja. 

ClfQlewiC2  St.,  dr.  Znuczemc  suli  kuchennej 
przy  zaburzeniacli  krążenia  nerkowego  w  jiwie- 
Ue  nowszych  badań.  8-ka,  str.  7.  Kraków,  1907. 

Omylerko  0.  Jak  motna  wyleczyć  suchoty 
(Phthtsis  pulmonum).  Napisał...  nauczyciel  c. 
k.  scminarjum.  Przetłumaczył  A.  B.  8-ka,  str. 
27.  Tarnopol,  1908.  Nakt.  ksi«g,  A.  Bruggera. 
Warszawa,  Gebethner  i  Wolff.  h.  60. 

Dobrowolski  StaaUlaw,  doo.  Postulowanie 
lekarza  przy  ^ciośnioiiiadi  miedniejr.  str.  7. 
Kraków,  1907. 

NtM«  Jati  dr.  aetf.  Prsyesynok  do  ntubi 
o  uszkodzeniach  przedniej  części  gałki  '>c'nej 
kw&stiin  siarczanym.    8-ka,  sir.  26.    Kraków,  [ 
1907. 

Kalendarz  lekarski  na  rok  1008.  Wydawni- 
ctwo J.  Polaka,  m-ka,  sir.  181.  Warszawa,  1907. 

Królikowski  Stanisław,  prof.  mag.  Tablica 
uzfibienia  końskiego  do  rozpoznawania  wieku. 
Wydanie  TT.   fet.   Lwów,  1907.   Nakł.  autora. 

kor.  1  20. 

Nltsoli  R.,  dr.  O  jadzie  błonicznym.  8-ka, 
str.  35.   Kraków,  1997. 

NystrOm  Antoni.  Życie  płciowe  i  Jego  zasa- 
dy. »-k»,  str.  269.  Warszawa,  1907.  Skład 
główny  w  księgarni  E.  Wende  i  Sp. 

Poiak  Józsf,  lir.  «Md.  Wykład  higjeny  miast 
z  uwzględnieniem  stanu  zdrowotnego  i  potrzeb 
miast  pclskicłi.  Prze*...  8-ka,  str.  X-f-564. 
Warszawa,  1906.  Nakł.  Wydz.  Urządzeń  zdro- 
wotoiycłi  utytoeanoici  pobl.  pnj  stow.  tochni- 

kńv.-  'X  W?,r"v:Tnwi>.  rb.  5. 

Re  ss  Władysław,  dr.  prof.  O  wieloognisko- 
\  klin  mleczotoku  części  rodnych  zewnętrznych 
(Chuiurrhot  mitUiplex  gełtitaliHmJ,  8-ka,  str 
U.   Kraków,  1907. 

Roozaik  Lekarski  wydawany  przez  Wydaitf 
lekarski  uniwersytetu  Jagiellońskiego  i  l'owa- 
rzystwo  lekaiside  pod  redakcją  prof.  dr.  Stani- 
sława Cioctaaoowskiago.  Tom  l.  Zcs:qft  III.  8-ka, 
str.  147—162.    Kraków,  1907. 

Schoeneich  Władysław,  dr.  O  zapaleniu  ne- 
rek w  przebiegu  płonicy.  Napisał . . .  Odbitka 
z  czasopisma  lekarskiego  Nr.  9  —  10.  8-ka,  str. 

Lódi,  1907.   SM.  głów.  w.  kst«g.  Alfreda 
Straucha.  kop.  50. 

—  Życie  płciowe  a  churcjhy  weneryczne. 
dług  dr.  Geberta,  proŁ  Grubera,  dr.  Herbsta  im. 
8-ka,  str.  19.   Łód<,  1907.  Nakładam  oddziału  j 
Łxtd.:'  I       Tow.  Higjenicznego  Warsz.      k.  0.' 

Sędziak  1.,  dr.    O  t.  zw.  wyroslacli  gruczo- 
owydi  w  jamie  nosoganlłowej  na  podstawia  ' 


prsosato  lOOO  dokonanych  oparacU.  8-ka,  str. 
11.  Kraków,  1907. 

Sterliag  Seweryn,  dr.  O  suchotach  czyli  gru- 
źlicy, jak  się  tit|  choroby  wystrunó.  Witanie 
piąte,  poprawione.   6-ka.  ŁiSdl,  l9OT.  Wydał 

oddział  Łódzki  Tow.  Hig].  Warsz.        kop.  05. 

Umiarkowanie,  wstrzemięźliwość,  powściągli- 
wość jako  najprostsza  droga  do  zdrowia,  szczę- 
ścia i  dłuciago  śycia.  Wydanie  drugie,  uzupeł- 
nione. 8-ka,  str.  48.  Berlin,  1907.  Nakł.  Wy- 
dawnictwa .Przewodnik  Zdr0Wla*>  Skł.  głów. 
w  księg.  £.  Wende  i  Sp.  kop.  25. 

WentfO  ŁMk,  śt.  Pierwsza  letnisko  stkolne. 
Odbitka  z  Nr.  11-gO  „Zdrowia"  z  roka  I^X)7. 
8-ka,  str  16.  Warszawa,  1907.  Skł.  gluw. 
w  k'  ,LV  li.  Wende  i  Sp.  kop.  10 

Z.  W.,  dr.  Sztuesna  niepłodność.  Sposołnr 
i  środki  w  osin  nntknięda  ciąty.  8  ka,  str.  86. 
Warszawa,  1907.   Nakł.  kst^;.  Teodora  P^  i  r. 
ckiego  i  Sp.  kop.  40. 

Gieografja,  krajozn/iwstwo 
i  podróże. 

Chociszewski  Józef.  Malowniczy  opis  Polski 
czyli  gccgrerja  ojczystego  krąju.  Ułotył... 
z  mapką  i  licznaml  rycinami.  Wydanie  trzecie 
poprawione  i  pomnotone.  8  kn,  '-'.r.  11",  Ino- 
wrocław, 1907.  Wydanie  3-cie.  Nakład  „Dzien- 
nika Kujawskie.  rb.  2.10. 

Kieaewetter  Wiktor.  Kootuty  map  geogra- 
fieanych  do  rysowania  i  osnacsania  nasw,  gór, 
rzek  i  t.  p  v/  zadawanych  lekcjach.  Na  pod- 
stawie najnowszych  1  najdokładniejszych  map 
podług  kursów  oznaczonych  w  podręcznikach 
J.  EgU,  K.  Krynickiego,  A.  Nałkowskiej  i  W. 
Nałkowskiego.  Opracował ...  Ot.  I.  5  część 
świata.  Nakład  autora.  I.ubłin,  1908.  Skład 
główny  księg.  Gebethner  i  Wolffa.        kop.  40. 

Kontury  map  geografleznych  do  rysowa- 
nia. Cz.  II.  Azja,  .Afryka,  Ameryka  i  Australja. 
Nakład  autora.  .Skł.  głów.  w  księg.  Gebethnera 
i  Wolffa.  kop.  40. 

—  Kontury  map  gieograflcznych  do  lysowa- 
nia.  Cs.  III.  PaAstwa  Europejskie.  NaUad 
autora.  Lublin.  190&  SM.  gidw  W  kaifg.  Ga* 
bethnera  t  Wolffa.  icop.  70. 

Pian  Łodzi.  8-ka.  Łód«,  1906.  St  Missew- 
ski.   Księgarnia.  kop.  40. 

SImikfewlOt  Hwryk.  Z  puszczy  BUdowieakii^. 
8-ka,  str.  84.  Warszawa,  1907.  Nakład  Ge- 
bethnera i  Wolffa.  Biblioteczka  Uniwersytetów 
ludowych  Nr  41*  kop.  06. 

Sosnowaki  P.  Opisanie  Królestwa  Polskiego 
Część  I.  Przyroda  kraju.  (Z  rjrsunkami  i  ma- 
paiiu).  Opracował...  Wydanie  II,  poprawio- 
ne. 8-ka,  str.  160.  Warszawa,  1907.  8U.  gl. 
w  „Księgarni  Polskie)'*.  kop^  30. 

Sujkow-skl  Antoni.  Gtcograf)8  ekonomiczna. 
Część  1-sza,  Ogólna.  3-ka,  str.  142.  Warsza- 
wa, 1901.  Naidndeffl  b.  wy«how.  tgktafy  baadk 
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im.  L.  Kroneab«rg«. 
W«nde  i  Sp. 


SkL  głów.   w   księg.  R. 

kop^76. 


,  Poeiya,  powieść,  dramat 

Anakreont.     Przeki&dy    Pietrzyckiego  Jana. 
str.  16.  Lwów,  1906.  Nakł.  ksiM.  Pol- 
•klej  B.  Poionieekiego.  Warstswa,  E.  wende 

i  Sp.  h.  60.  I 

Anozyo  L  Wl.    Chłopi  aryblukrao.   Szkic  dra-  i 
natyczny  w  1  akcie  ze  śpiewami.    Muzyka  Wł. 
Rzepko.   8-ka,  sir.  32.   Warszawa,  1907    Nakł.  ' 
i  własność  Gebetlinera   i  Wolffa.    Kraków,   G.  i 
GeiMthncr  1  Sp.  kop.  30,  h.  80  , 

—  Emigracja  chłopska.   Obraz  dnunaQrezny 
ludowy  w  pi^u  aktach.    Napisał . . .   UwieA*  l 
czony  nagrodą  ludr>\vą  na  konkursie  krakowskim 
187G  r.    Wydanie  drugie,   b-ka,  sir.  161.  War- 
ssawa,  1907.    Nakł.  Gebeth  i  WolfTa.    kop.  60. 

Belia  StaaiiiAW.   w  ditUnach  krwi.   Wyd.  I 
drugie,  powiększone.   8-ka,  str.  IfS.  Wanssr^ 
wa,  19C8.    Gebethner  i  Wol.T.    Kruków,  G.  Ge-  • 
t>etłiner  i  Sp.    PoznaA,  J.  Leitgeber.        kor.  2.  { 

—  Wlidjrtlaw.    Ziole  stama  zebrane  z  dzieł  ; 
pisarzy  pol<ikich  przez  . . .    8-ka,  str.  143.  Po- 
znań,  1907.    Nakł.  K.  Kozłowskiego     m.  2.40. 

Blotnioki  Edward    Zagroda  Sobkowa.  Me- 
lodramat w  &  akuch  z  muzyką  J.  N.  Nowaków*  • 
skfego.   8-ka,   str.  119+19.   PozńaA,  1906.  i 
Nakł  \    f  yh u  leskiego.  m.  2. 

Brodziński    Kazimierz     WiesUvł.  Sielanko. 
Wydanie  piąie.    8-ka,  sir.  21.    Werszawa,  IIK)?. 
Nak).  ksi«.  S.  Bukowieekieio.  Biblioteczka  Na-  : 
rodowa  Nr.  9.  kop  05.  ' 

ChOOlezewski  Józef.    Monologi,   djfU        i  ła- 
twe utwory  sceniczne  dla  domowych  i  amator- 
skioh  teatrów.    Ułożył  i  zebrał . . .   8-ka,  str. 
141.  Inowrootawi  1906.  Nakład  ^Dziennika  Ku 
jawskicgo".  kop.  GO. 

—  Tul  tuzina  wesołych  djningów   i  komedy- 
jek (tytuł  dłulszyj.  8-ka,  sir.  bO.  Gniezno,  1907.  ' 
NaM.  autora.  m.  1,  kor.  1.20.  ' 

Conan  Deyle.    Kluh  rudowłosych.    8-ka.  .str. 
ób.    Lwow.  1908.    Nakł.  Maniszewskjego  i  \'tein- 
.  barta.  h.  40. 

—  Skandaliczny  w7pBdek  w  księstwie  0**\ 
8-ka,  alf.  71.  Lwów,  1908.  Nakl.  Maniszew- 
słdego  i  Metnharta.  h.  40 

—  Z  przygód  Sherlocka  Holmesa.  Przekład 

z  angielskiego.  8-ka,  str.  158.  Lwów-Złoczów,  I 
J907.    Nakł  księg.  W.  Zukerkandia-        h.  72 

—  Zręczne  oszustwo.  8-ka.  str.  09.  Lwów, 
190H    NV  iManiszewskicgo  i  Meinharta.   h.  40. 

Czechow  Anttiił.  Zbiór  Nowel.  Tłumaczył 
z  rosyjskiego  J.  Btaiogw.  Tom  III.  8-ka,  str. 
47.  Lwów  Ztoesów,  1907.  Nakł.  kzifig.  W.  Zu- 
kerkandia. h.  24. 

OMilawakl  Gniaw.  Jaskółka.  Powle«6  współ-  ; 

czc^^nn..  8-ka,  t.  t.  str.  26*>,  t.  U.  str  '524.  Kra-  , 
ki)w,  1908.    G.  Get>ethner  i  Sp.  kor.  5.50 

Deotyma.  Sobieski  pod  Wiedniem.  Przez ... 
Poteka  w  Pieśni.  Tom  trzeci.  Śpiewy:  VII,  VU1 


1  IX.  Hka,  str.  291.  Warszawa,  1908.  Skład 
gł  w  k  1  1^   K.  Trepte,  rb.  1.60. 

Dr<ibeoki  B^nąy  $taai«(aw.  Utwory  patrjo- 
tyezne.  8-ka.  str.  99.  Kraków,  1908.  Spółka 
Wyd.  Pol.    Nakł.  autora.  kor.  2.50. 

Dzeteo.  Historjc  różne.  8-ka,  str.  169.  Lwów, 
1906  Nakł.  H.  Altonbcrsa.  Warszawa,  E.  Wen- 
de  i  Sp.  kor.  4.60. 

Frapłi  Laaa.  Odhronka.  Powieió.  Praekfad 
Wandy  Bruner.  8-ka,  str.  243.  Lwów,  1908. 
Pol.  Tow.  nakładowe,  księg.  Polska  Połoniec- 
kiego.    Warszawa.  E  Wende  i  Sp.        kor.  8. 

Gawaiewicz  Marjan.  Dwie  baśnie.  I.  Syno- 
wie Laokooiia  (Ze  snów  na  jawie).  U.  Jak  si^ 
głupi  Janek  kochul  i  Wierutna  bajka).  8-ka.  str. 
102.    Warszawa.  1907.  rb.  1. 

Seffray  Omtaw.   Wi^sieA.   Żywot  i  daieta 

Augusta  Rlanquiego.  Tl.  F.  Mirnndnln.  R-ka, 
Str.  514.  Lwów,  ltKj7.  Polskie  Towarzyslwo 
Nakł.    Warszawa,  E.  Wende  i  Sp.       rb.  1.60. 

HanWMI  Jaljaaz.  MadciaL  Dramat.  4-ka,  str. 
184.  Lwów,  19C8.  NakŁ  ksi«g.  H.  Altenberga. 
W.:-:/:v.va.  K    Wci.Je  i  Sp.  kor.  2.tiO. 

GUs8  Grzegorz.  Błyski.  B-ka,  str.  147.  Lwów, 
19(18.  i 'niskie  Towarzystwo  nakładowe,    k.  1.60. 

Grabowski  Zygmunt.  Z  obczyzny.  Opowia- 
dania I.  Iw<ma.  II.  Tajemniczy  list.  8-ka, 
Str.  11(>  Lwuw.Złocaów,  1907.  Nakł.  księg. 
W.  Zukerkandia.  h  4a 

6r«azaoM  Artar.  Bojowulęy.  Powieść.  Wyd. 
drugie.  8  ka,  Str.  440.  Kraków.  1908.  G.  Ge- 
bethner  i  Sp.  kor.  4. 

-  Na  Wulkanie  Powiedć  na  tle  rozgłośnych 
wypadków  w  Królestwie  Polakiem.  8-ka,  atr. 
&17.  Kraków.  1906.  Ka(«garnia  G.  Ortiethnera 
i  Sp.  rb  1.80. 

Gstowski  ^\  D.  Surdut  i  siermięga.  Obraz 
dramatyczny  z  tańcami  w  3  aktach.  Muzyka  A. 
Balcarka.  Wod.  drugie.  8-ka,  str.  100 -t- 19. 
Posna<S,  1906.  Nakł.  ksi^g.  A.  Cybulskiego,   m.  2. 

Hajeta.  U'  pogoni.  i'owie;^ć.  8-ka,  str.  488. 
Warszawa,  1907.  Nakład  Tow.  Akc  S.  Orgel- 
branda Synów.  Skł.  gt.  w  ksifgami  E.  Wende 
i  Sp  rb.  1.90. 

Ktiąiki  dla  ludu. 

Dyakowski  B.  l'ogadanki  mineralogiczne  I. 
Sol  jej  znaczenie  dla  ludzi,  rozpowszechnienie 
i  sposoby  wydobywania.  Z  12  rycinami.  8-ka, 
str.  99.  Warszawa,  1907.  Skl.  głów.  w  „Ksieg. 
Polskiej  "  kop  15. 

Jerlioz  E.  Pawiowa.  8-ka,  str.  24.  War- 
szawa, 1907.  SU.  ^ów.  w  „Księgami  Potskiei*. 

kop.  06. 

Pytz  O  B.    Pogadanki  o  przyrod^e.  8-ka, 

str.  23.  Lwów,  1907.  Nakł.  komitatu  wydawni- 
ctwa dziełek  ludowych.  b.  15. 

PubUeystyka. 

Ctrt  LaapaMf  dr.  Wychodżtwo  Polskie.  (Od- 
csyt,  wyi^oaaony  na  ZJeldzie  Centralnego  To- 
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warzystwa  Rolniczego  w  Warszawie  18  czerw- 
ca, 1907  r.)  8  ka,  str.  14.  Warszawa,  1907. 
Skl.  głów.  w  księR  Gebcth.  i  Wolffa     kop  20. 

C2«łow8ki  Aleksander,  dr  W  sprawie  yiaierji 
miejskiej.  Odpowiedź  pn  t  dr  Janowi  ii  h  z 
Antoniewiczowi.  8-ka,  str.  id.  Lwów,  1907. 
N*kł  autora. 

Fms  Paal  z  Wituchowa.  Stosu w  Poz- 
nańskiern.  Napisał  . .  .  Królewski  zaw  laduwca 
domem  i  właściciel  dobr  rycerskicłi,  8  ka,  str. 
22.  fotnth,  1907.  Ski.  gł.  w  kai«g.  B.  Cbrza- 
fiowsktego.  kop.  1). 

Gruiewśkl  Tadeusz  (G.  Topór)  r-ńsiwo- 
woAć  rosyjska.  Serja  rozpraw  i  artykułów  po- 
litycznych. 8-ka,  str.  144.  Wannwa,  1907. 
Bibliot.  Dzieł  wybór.  Nr.  609.  kop.  25. 

Jak  ratować  Polskę  od  nędzy,  emigracji  i  zniem- 
c/cnia?  Wszystkim  członkom  stowarzyszenia 
„Polska  Maciers  Małorolnycłi'  a  w  szczególno- 
id  J.  E.  biskupowi  Płockienu  A.  Wnukowskie- 
mUf  Bolesławowi  Prusowi  nraz  światłym  twór- 
COffl  kierownikom  i  opiekunom,  i'o2nańskiegu 
banku  Ziemskiego,  w  rocznicę  bitwy  pod  Płow- 
cami  poświęcają  autony  i  wydawcy.  8*ka,  str. 
S9.   Płock,  kop.  35. 

Jarkowsici  Wfadysfaw.  Idea  polska,  a  egnlzm 
narodowy.  OJczyt,  wyglosz<iiiy  w  lecie  r.  l'.M>3 
w  Towarzystwie  młodzieży  polskiej  w  Zurycłtu 
ti-ka,  atr.  Si.  Poiersburg,  1907.  Wyd.  .Su- 
inlenie  człowieka".   Warszawa,  G.  Centnerszwer. 

kop.  15. 

Kintak  J.  K.,  ks.  Państwo  — Naród -Jedno- 
stka. 8-ka,  str.  119.  PosnaA,  1909.  Nakł.  ksicg- 

Św.  \\'"icie-hn  fen.  80. 

Moszyński  ierzy.  Do  stronnictwa  krnkow- 
skiCRo.  W  przededniu  sześćdziesięcioletniej  ro- 
cznicy rewolucji  1843  r.  8-kat  atr.  73.  Kraków, 
1907.   Nakt.  autora.  kor.  1. 

Siemionów  Leon.  Dyktator.  Fainazja  poli- 
tyczna Przekład  Oz.  Lubicza.  B-ka,  str.  60. 
Kieke,  1907.  Nakład  księg.  Leooa  i  Sp.  War- 
szawa, Gebethner  i  WoUŁ  kop.  20 

Rolnictwo,  hodowla,  leśnictwo, 
ogrodnictwo. 

Ckmieiewaki  Zygmant,  iaź.  Podr«csnik  dla 
sp^łelc  mleczarskich.    Opraoowat . . .  krajowy 

insi'iikt'<r  m!e -/.nrstwR.  4-k9,  Str.  192.  l.wów, 
11HJ7.    Nakł   Wydziału  kraj.  kor.  4. 

—  Podręcznik  techniki  mleczarskiej.  Z  137 
rys.  w  tekście  Opracował . . .  krajowy  instru- 
ktor mleczarstwa.  8  ka,  str.  208.  Lwów.  1908. 
Wyd.i wiitctwo  korr.itetu  c.  k.  GallC.  Tow.  Gos- 
podarskiego, H  Altenberg.  kor.  3. 

Kalendarz  Rolniezy  Poradnika  Gospodarskiego 
na  rok  I90R.  Rok  Vt.  Oprncował  na  nowo 
i  wydał  ciasnym  nakładem  Kazimierz  Brzowus- 
fora.  Redaktor  „Poradnika  GospodafSkiegO*. 
l6-ka,  atr.  dd5.    PoznaA,  1907. 

Cana  z  dodatkami  rb.  1X6. 

PolteM  TOMMI.  Rolnicza  kuisa  simowa  wto- 


ściaAskie.  8-ka,  str.  14.  Warszawa,  V.K)7.  Skł. 
głów.  w  księg.  Gebethnera  i  Wolffa,     kop.  Ifi. 

Wilkosz  Ferdynand,  dr.    Hodowla  pstrąga 
slrumiennego.   Napisał .  . .  prezes  krajowego  To- 
.  .'stwa  rybackiego   w  Krakowie.    ^  Str. 
IS.    Kraków,  1907.   Nakł.  kraj.  Tow.  ryb. 

kor.  1.20. 

Homfira  llfada  Przetłumaczył,  preparacją  i  uwa- 
gami opatrzył  ł'.  B  ks.  XXIii  (287-897).  Lwów. 
Ztoeaów,  1907.  NakL  ksi^g.  W.  Zukarakndla. 

h.  40. 

Ibtti  Hearyk.   Nora  czyli  dom  lalki.  Sztulca 

w  trzech  aktach.  Spolszczył  Karhal.  8-ka,  str. 
U4.  Lwów-Zioczów,  19U7.  Nakt.  księg.  W.  Zu- 
kerkandla.  h.  48. 

JartazyAski  Tadaaaz.  Doktór  Tomasz.  Po- 
wiaftó.  tf-ka.  str.  289.  Warszawa,  1907.  Nakł. 
Gebethnera  i  Wollb.  Kraków,  G.  Gebethner  i  Su. 

rb.  l.i»,  kor. 

Karwatawa  z  BardzMoh  Amm.  Kacbna.  Obra- 
zek ludowy  w  3  ch  aktach.  Muzyka  St.  Ogur- 
kowakłego.  Wydanie  drugie,  'i-ka,  str.  82-f-lI. 
PosnaA,  1908.   Nakł.  kBi«K.  A.  CybiilskieKo 

m.  1.50. 

KitfMłfWtof  Wlaoaaty.  Sarna.  Literatura  mo> 

jej  tnnv.  Majowe  naboicftstwa.  H-ka,  str.  37. 
Warszawa,  1907.  .\akł.  Gebethnera  i  WoURa. 
Kraków,  G.  Gebethner  i  Sp.         kop.  8,  h.  20. 

Kraaitoki  Zygmuat.  PraediwtL  Wstępem  i  oIh 
jaśnieniami  opatrzył  Jan  l^ehalski.  l((-lca,  str.  78. 
Warszawa.  1908.  Książki  dla  watystkich  Sr. 
388.    Nakład  M.  Arcta.  kop.  10. 

Krdliiiaki  Kazimierz.  Jrlopnik.  Sztuka  w  3 
odsłonach  dla  teatrów  włości afiskich.  8-ka,  str. 
46.  Lwów.  1907.  Nakł  ko*m.  wydawn.  dziełek 
ludowych.  b.  30. 

Krzywoszewski  Stefan.  Edukacja  Bronki.  Ko- 
medjił  w  3-ch  aktach.  8-ka,  str.  198.  Warsza- 
wa, 1907.  Nakł.  Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  Sy- 
nów.  Skład  gt.  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.    rb.  1. 

Kailkawaka  HaroeHaa.  W  Promieniach.  P«>- 
wicść.  8-ka,  str.  257.  Lwów,  1908,  P-.l.  Tow. 
Nakł.,  księg.  Polska  B.  Poionieckiegu.  Warsza- 
wa,  E.  Wende  i  Sp.  kor.  3.60. 

Lttbecki  Kazimierz,  dr.  prof  fli    5;onety  p..i 
skie.  8-ka,  str.  23.  Kraków,  iWH.  .Nakł.  autora. 
G.  Gebethner  i  Sp.  kor.  l. 

kadnowski  A.  Zosia  dnichna.  Monodram  w  1 
akcie  ze  śpiewami.  Muzyita  SL  Ofurkowskiego. 
Wyd.  trzecie.  S-ka.  str.  17-f  31.  Poznań,  1908. 
Nakt.  itsięg.  A.  Cybulskiego.  m.  1. 

fcftawakl  JoIjM.  Wawrzyńcowie.  Nowda 
odznaczona  I-szą  nagrodą  na  konkursie  „Kurłe* 
ra  Warszawskiego".  8-ka,  str.  39.  Warszawa, 
11107.  Bibiuiteczka  Uniwersytetów  ludowych 
Nr.  52.    Nakład  Gebethnera  i  Wolffa,    kop.  Oa 

MaafMiaaail  Oqr  Al.  Żyde  (Une  vie).  Z  frmn- 
cuskieg: "  prrełotyl  Zygmunt  Kłośnik.  8-ka.  str 
27r>.  Lwów,  1908.  Nakł.  księg.  Polskiej  B. 
Polon  ec     VVars/,awa,  E.  Wende  i  Sp.       k.  3. 

Mlataioki  J.  J.  Zabawne  przygody  Czarno* 
btotniezan.  Humofyatyesne  opowiadanie .... 
Praetłumaesyt  a  orygifiattt  roqrjaki«go  dr.  M.  S. 
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8<k«,  sir  m^.  Warszawa,  1907,  Gebethner 
i  Wolff.    Kruków,  G.  Gebethner  i  Sp.     kor.  4. 

Mickiewicz  Adam.  Pan  Tadeusz  czyli  Ostatni 
zajasd  da  Litwie  Historja  szlachecka  z  1811 
i  1812  r.  w  dwunastu  lcsi«gacb,  wiersc«m.  Wst«- 
rem  :  objaśnieniami  opatrz  1  Jan  Michalski, 
tt-ka,  str.  459.  Warszawa,  19U7.  Bibljoteka 
Polska  N  4.  Nakł.  Tow.  «|W3Fdawnietwe  Podrę- 
czników Szkolnych*.  kop.  35. 

Morawski  Adam.  Biała  pantera.  Historje 
swyeiąjne  i  nadzwyczajne.  8-ka,  str.  187  War- 
«Mwm,  1907.  Księg.  E.  Wende  i  Sp.  kop.  90. 
■■ttniiiloh  lilohał    Kędy  wiatr  zaniesie  ,  .  . 


8-ka,  str.  161. 


7.awa,    1907.    Nakł  Tow. 


Akc.  S.  Orgelbranda  Synów.  Skład  gł.  w  ksi«g. 
B.  W«iKie  i  Sp.  fb.  i  SD. 

Niemcewicz  J.  U.  Puławy.  Premat  w  czte- 
rech pieśniach.  Wydał  i  objaśnił  prof.  J,  Kal- 
lenbach. 3-ka,  str.  66.  Brody,  1907.  Nakład 
księg.  F  Westa.  h.  60. 

NtwaozyAtkt  MM.  &óg  wojny.  Epfzod  Na- 
poleońslii.  8-ka ^tr.  142.  Krakdw,  1909.  Księg. 
G.  Gebethnera  i  Sp.  kor.  3. 

Omańkowska  Franciszka.  Sześć  nowych  ja- 
sełek cąyii  zbiór  łatwych  sztuczek  teatralnych 
orai  deldamacji  ł  djalogów  na  czas  Boi^ego  Na- 
rodzenia.   8-ka,  str  138.   Pomafi,  1906.  Nakł 
księg  Św.  Wojciecha.  m.  1.50^ 

0mtzkMn  EllM.  Iskiy.  Nowele.  Tom  I. 
8  ka,  str.  134.  Watisawa,  1907.  Bibl.  Dziel 
Wybór.  Nr.  512.  kop.  26. 

Ottrtirakl  StaiitttW.  Zartewi*.  PowieM  hi- 
Storyesna  z  czasów  Księstwo  Warszawskiego. 
8-ka,  str.  870.  Warszawa,  1907.  Nakład  Ge- 
bethaara  i  Wollb,   Kraków,  G.  Gebethner,  i  Sp. 

rt>.  1.&0,  kor.  4. 

ParzyAtM  Włodzimfen.  Sławny  człowiek.  Po- 
wieść.  8-ka,  str.  3'i8  Warszawo.  1907.  Nakł. 
Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  Synuw.  Skład  g\. 
w  księg  E.  Wende  i  Sp.  rb.  1.^. 

Ptbra^iM  J.  8.  V.  Monologi.  16-ka,  str. 
82.  PoznaA,  1908.  NakŁ  księg.  A.  Cybulskie- 
go, fen.  25. 

Prewosł  Marceli.  Prof.  Moloch.  8-ka.  Kra- 
ków, 11M)7.    G  Gebethner  i  Sp.  kor.  S. 

Przygody.  Tajemnicze  .  .  Szerloka  Holmesa, 
słynnego  ajenta  śledczego.  Królowa  powietrza. 
4-ka,  str.  23.  Wansawa,  1907.  Wyd  J.  Fi- 
asera.  kop.  15. 

—  Machina  pteMaTna.  4-ka,  str.  24.  War- 
szawa. 1907.  NaU.  J.  Pisscnu  Kraków,  księg. 
K.  Wojnara.  fen.  20,  h.  25. 

ReyiMllt  Władysław  8i  Burza  Ave  Patria. 
Tfiskaou.  W  paiArni  opiuai.  Sielanka-  Loe 
Toroa.  Oautnfa.  6-ka,  str.  228  Warssawa, 
1907  Nakł.  Tow.  Akc.  S.  Orgelbranda  Synów. 
Skład  główny  w  księg.  E.  Wende  i  Sp.    rb.  1.60. 

—  Na  krawędzi.  Opowiadania.  (Ka  krawę- 
dzi. Z  kons^tufgrjnyeh  doi.  Sąd.  Coientarzysko. 
Zabiłem.  Csekaml  8-ka,  str.  281.  Warszawa, 
1907.  Nakł  GetMtbitara  i  Wolffa.  Kraków,  G. 
Gebethner  i  Sp.  rb.  1,  kor.  8.60. 

RiiyoU  ZymtlŁ  Serdeczna  Skaisa.  Poaąia. 


Sar)*  IV.  8-kl,  sir.  102.  Warssawa,  1907. 

kop.  75. 

Shelley  B.  Peroy.  Rodsina  Ceneieh.  Tragedja. 

Z  angielskiego  przełożył  Jnn  Kasprowicz.  8-ka, 
str.  137.  Lwów,  1906.  Nakł.  Tow.  wydawni- 
OMgo.  H.  Altenbflis.  Warssawa,  E.  Wende  i  Sp 

kor.  3.60. 

SlMlair  Uplt».  Trsesawisko  (Tha  Jungle). 

Powieść.  Przekład  z  angielskiego  J.  P.  Tom  IF. 
B-ka,  str.  148.  Warszawa,  1907.  Bibl.  Dzieł 
Wybór.  Nr.  6C8.  kop  "25. 

—  Trzęsawisko  (The  Jungle).  Powieść.  Prze- 
kład z  angielskiego  J.  P.  8-ka.  t.  III.  str.  167. 
t.  IV.  str.  146.  Warszawa,  1^7.  Bibl.  Dzieł 
Wybór.  Nr.  610  i  511.  tom  a  kop.  25. 

IkąMM  BtlMlaw.  PieśA  wykl«U.  8-ka,  str. 
XX.\XIV.  Krołossyn,  1906.  Nakł.  S.  strzei- 
czyka.  fen.  60. 

Słowacki  Juljusz.  Ksiądz  Marek.  Pocma  dra- 
roatycsna  w  trzech  akUcłi.  8-ka,  str.  116. 
Lwów^Ztoctów,  1907.  Nakł.  księg.  W.  Zuker> 
kandla.  h.  24. 

Sosnowski  L.  Dotynki.  Obrazek  wiejski  w  1 
akcie  z  tańcami  i  muzyką  Tarnowskiego.  8-ka, 
str  39-f  16.  Posnatu  1908.  Nakład  księg.  A. 
Cybulskiego.  m.  1. 

Stanisławska  Wanda.  Szare  kartki.  Poezje, 
d-ka,  sir.  137.  Kraków,  1907.  G.  Gebethner  i  Sp. 

WaloiyicU  Fraaołtzt k  X.  Oratorium  Botego 

Narodzenia  cz}'li  tak  zwane  .,Jascłka'*  w  obra- 
zacli  scenicznych  ze  śpiewami.  Wyd.  IV.  8-ka, 
str.  61 -f  8.  Tarnów.  1907.  Nakł.  Bursy  św. 
Kazimierza    Księg.  Z.  Jelenia.  kor.  1. 

WlIkoAskI  kaęnt  Wspomnienia  sskolne.  Po. 
niyłki.  Ułamek  zc  starej  gawędy  8-ka,  str.  25. 
Warszawa,  1907.  Nakładem  Gebethnera  i  Wolffa. 
Bibl.  Uniwersytetów  lud.  Nr.  47.         kop.  06. 

—  Górskie  wspomnienie  słodkiej  nadziei.  8-ka, 
str.  47.  Warszawa,  i  907.  Nakład  Gebethnera 
i  Wolffa.    Bibl.  Uniwersytetów  lud.        kop.  08. 

Wyspiański  Staaislaw.  Sędziowie.  Tragedja. 
8-ka,  str.  66.  Kraków,  1907.  Nakład  autom. 
G.  Gfbfthner  i  Sp.  kor.  2. 

Zapolska  Gabryela.  Córka  Tuśki.  Powieść. 
8-ka,  str.  388.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Tow. 
Akc  S.  Orgelbranda  Synów.  Skt.  gt  w  ksi«g. 
E.  Wende  i  Sp.  rb  1.80. 

—  Moralność  Pnni  Dulskicj.  Komedia  w  trzech 
aktach.  8-k«,  str.  155.   Warszawa,  IDU?.  Nakł.  • 
Tow.  Akc.  S.  Orgeloranda  Synów.   Skł.  główny 

w  księg.  E.  Wende  i  Sp.  rb.  1. 

Zbierzelitwtki  Hraryk.  Malarze.  Powieść. 
8-Ka,  str  339.  Warszawa,  1907.  Nakł.  Ge- 
bethnera i  Wolffa.    Kraków,  G,  Gebethner  i  Sp. 

rb.  1.20.  kor.  3.90. 

Źmichowska  Narcyza  (Gabryela).  Prządki. 
Powieść  ze  wspomnień  dziecinnego  wieku.  K-ka, 
str.  49.  W  arszawa,  lli<J<.  Nakł.  Gebetlinera 
i  Wolffa.    BibL  Ur  iwcrsytetńw  lud,         kop.  08. 

Technika. 

Aaozyo  Stanisław.  Wykończanie  tkanin.  Pod- 
rączoik  dla  sskół  tkackieb.  8-ka,  air.  122.  Lwów, 
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1908.  Haiti,  Konujit  krmj.  dla  apnw  pncmysło- 

wych. 

CzopOWSki  H.,  inż.  Wstęp  do  termodynamiki. 
NapisAi...  Odbilka  z  „Przeglądu  Tccbniczne- 
go*  r.  1907.  S-ki,  str.  2L  Wafwmwa,  1907. 
Skł  f  t  K.  Wende  i  Sp.  knp.  20. 

Frankę  ian  Nep.  Poradnik  dla  obstugi  I  nad- 
soni  kolłów  i  mwuyn  parowych  tudzict  moto- 
rów gasowych,  benzynowych  i  naftowych.  Dla 
iłtytku  maszynistów,  kotłowych,  gorzelników, 
właścicieli  maszyn  i  techników,  napisał  .  .  b  prof. 
c.  k.  szkoły  poluechnicznej.  Wyd.  czwarte  z  83 
rycinami  w  tekście.  8-ka,  str.  279.  Lwów,  1908 
Nakł.  księg.  Gubrynowicza  i  Schmidta. 

Malinowski  Ignacy,  liusziowania  przenośne 
o  pomoście  ruchomym  w  tunelu  miechowskim 
na  drodze  tel&zn^  Dęblińsko -Dąbrowskiej.  Od- 
bUka  z  „Przeglądu  T8chnte£nago<*  r.  1907.  8-k«, 
str.  20.    Warszawa,  1W7  kop.  30. 

Przepisy  dotyczące  ztaduw  elektrycznych,  wid- 
koprądowych,  oraz  ich  wykonania  i  prawidła 
do^cząco  oceny  i  sprawdnnia  prądnic,  prse- 
tworniMw  i  t  p.  Opracowane  prsez  związek 
elektrotechników  niemieckich  a  spulsz  i  la- 
raniem  komitetu  redakcyjnego  „Technika*.  Doda- 
tek bezpłatny  dO  tooiu  II-go  „Technika".  8-ka, 
str.  (A.  Warszawa,  1907.  Skład  gł.  w  ksi«g. 
Gebethnera  i  Wolffa.  kop.  50. 

Przemyśl  i  handel. 

Bendlewioz  S.  O  handlu  w  ogólności,  ze 
szczególnem  uwzgl^nieniem  polskiego.  Z  cyklu 
odczytów  ludowych  w  Pleszewie  dn.  24  marca 
1907  r.  8-ka,  str.  au.  Pleszew,  ISiO?.  Bogdan 
Chrzanowski  w  Pomanlu.  fen.  10. 

Yaria. 

Chooiszewski  Józef.  Zbiór  powinszuwuń  dla 
dzieci . .  .  Oodane  trzy  komedyjki  do  odgrywa- 
nia podczas  uroczystości  domowych.  Zobnk  .  • . 
tf-ka,  str.  82.   Gnieeno.  1906.   Nakł.  autora, 

fen.  lii.  w  opr.  BO. 

Kalendarz  ilustrowany  humorystYi:/.nv  .  . .  „Śmi- 
gus" na  r.  1908.  R.  XIX.  WydnwL-a  Aleksander 
Milski.  4-ka,  nlb.  Lwdw«  J907.  Nakt  wyd. 
esasoplema  „Szmtgds*.  kor.  1. 

—  katolicki  rzymsko-  i  j;rei.k(>  kiitoJIcki,  astro- 
nomiczny, gospodarski  i  domowy  na  rok  prze- 
stępny 1906.  8-ka,  str.  93-^l84-82-{-6  dodat- 
ków Cieszyn,  1907.  Nakł.  Edwarda  Feitzin- 
gcra.  h.  40. 

—  Powszechny...  Polski  rzymsko  i  grecko- 
kaŁoUcki,  ewangelicki  i  żydowski,  astronomiczny, 
gospodarski  i  domowy  na  rok  przestępny  l90o. 
8-kB.  sir  fł^MB 4^32+6  dodatków.  Cieszyn. 
Naki.  Rdwftrd.ł  Ftit^.ingera.  h.  40. 

—  robot II it:zv  , Naprzód"  na  r.  1908.  4-ka, 
Str.  99.  Kraków,  1907.  Nakł.  red.  .Naprzodu" 
w  Krakowie,  „Głosu**  we  Lwowie,  „Robotnika 
Śląskiego"  w  Ctesiyma  i  „Górnika*  w  M.  Ostra- 
wie, h.  70. 

—  Świt  na  rok  prMStfpoy  1908.  .Rok  XIX. 


8-ka,  str.  132-f-XII.  Warszawa,  1907.  Nakład 
Drukarni  Franciszka  Czerwińskiego.       kop  Ib. 

—  Warszawski  popularno-naukowy  ilustrowa- 
ny Józefa  Ungra  na  rok  prsestąpny  1908,  który 
ma  dni  866.  Rok  1X111.  8-ka,  >tr.  XIV-t-80H- 
67.   WaraMwa,  1907.  NakŁ  Jóselk  Ungra 

kop.  t»0. 

^  memorandum  na  ruk  1906.    16-ka,  War- 
szawa, 1907.   Wydawn.  kaiw.  St  Bukowi«cki»- 
'  go.  kop.  08 

j      PollAaki  Roman.    Podręcznik  do  nauki  steno- 
I  grafji  polskiej  ułotył...  według  systemu  Jóacfa 
I   Piihhskiego,  b.  prof.  stenograQi  na  wssechniey 
lwowskiej.    Wyd.    ósme,    uzupełnione  nowyn.i 
wzorami  do  ćwiczeA  oraz  rozszerzone  «  Dodatki^ 
dla  stenografów  parlamentarnych".  Str.  79.  Lwów, 
1906.    Nakł  ksi«g.  G.  Seyfartha.        kor.  2.20 
RowiAakl  St.,  ibr.   Ideały  i  cele  sokolstwa  pol- 
skiego. 8-k*,  atr.  28.  Kraków,  1907.  Nakład 
autora.  b.  60. 

PrcMHNlklk  kolejowy  rosyjskich  dróg  telasnyeb 
i  żeglugi  parowej.    Rozkład  zimowy.  .  Str.  Ift4 
Warszawa,  1907.    .Napisał  Kiela.  Sklad-VVielk& 
Nr.  7  a.  kop.  75. 

RaptiUrz  na  rok  1906.  Rocsnik  XX.  Ze- 
stawił dr.  Leopold  Caro,  adwokat  w  Krakowie. 
Foljo,  sir.  114.    KrBk('.w.  1008.    (w  kart.)  h.  80. 

Swat.  Prosto  z  .serca.  Najnowszy  i  najwię- 
kszy zbiór  powinasowaA  n*  wszystkie  uroczy- 
stości familijne  wras  z  zbiorem  toastów  i  wieragr 
do  pamictników.  8-ka,  str.  107.  PoanaA,  i90& 
Naki.  ksifg.  Bogdana  Ghnanowskiego.   fen.  Bd. 

Dzieła  Polaków  i  o  Polsce  w  języ- 
kach obcych. 

BernhanK  Liiiwik.  Das  polniscłie  Gemdn- 
wesen  im  preussischen  Staau  Die  Polenfrase. 
Mit  2  Karten.   8-ka,  str.  686.   Leipzig,  19OT. 

Yerliig    1  ;   P  j[   ker  &  Humblot.  m.  6. 

de  Janczewski  Edouard.  Monographie  des 
groseilliers  Ribes  L.  Avec  202  figures  dans  la 
text.  4-ka,  str.  109-516.  Genive,  1907,  Im- 
primćne  SV.  Kiindig  i  Fils. 

KiMItekl  laMb  P.  Reot.  C.  R.    Die  Belage- 

rung  und  der  Ent!?atz  Wiens,  1G8.3.  2  .Auflage 
8-kił.  str.  84.  mil  .Abbikiungen  und  8  Taf.  Wien, 
UH  7  m.  3. 

MiSBOna  Kazimierz,  prof.  Deutsche  Literatur 
in  histortscher  Entwiekdung  fUr  polnisehe  Lehr^ 
anstnttcn  lei.lit  und  fasslich  dargestellt  und  mit 
Erkluruugen  m  pohiischcr  Sprache  Ycrsehen. 
Wyd.  drugie,  uzupełnione.  S-ka,  str.  106.  Ko- 
łomyja. 1907.   Nakł.  ksi«g.  M.  ŻyborskiegOw 

Paroieurtkl  AlftoM.  Detujoserbski  Pkaltcr  we 
Wolfcnbiiltel.  8  ka,  str.  .39  Budyśin,  1907. 

Reykeklel  Adtif  aua  Watsdiau.  Das  biolofi- 
sche  Princip  In  den  moralphilooopliiaehen  An* 

8c!iauu;igen  W  Rolph'.'!.  M.  Guyaus  und  Fr. 
I  Nilsches.  Inaugural-Dissertation  sur  Erlaogung 
'  der  Doktof^Orde  der  antan  SaeliM  der  h.  ptii- 
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Insnphischen  Fakult&t  d«r  Untwsitftt  Zaricb.  > 
ti-ka,  str.  90.  Krakau. 

$Oh*le.  Evang«lische  . . .  in  Krakau.  Bflridłt 
iibcr  das  Schuljahr  1906/7.  (Powtórzono  po 
polsku).   8-ka,  str.  21.    Krakau,  1907. 

Sienkiewicz  Heinrich.  Gcsammelle  Wcrkc  8. 
Graz,  Styria.  9.  Bd,  Qw>  vadis?  Historiscber 
Hoioaii  mis  der  Z«it  des  Kiusera  N«ro.  Mit  «. 
Eii.Ieilung  v.  Dr.  Joh.  Ranfil  Mit  9  V..llbildern 
u.  e.  Plan-Skiizc  des  allcn  Rom.  lUOl.  Str. 
XIV-ł-538.    opr.  w  płótno  m  3,  osobno  m.  3.60. 

—  10.  B.  Oie  Kreusritter.  Historischer  Ro- 
nun  sus  dem  16.  Jahfił.   Ntch  des  Yerfsasefs 
Volksausgabe   Mit  c.  Emleitung  v.  Dr.  Joh.  Ranfil 
U.  01.  6  Vollbildcrn  von  1).  Pauluzzi,  1907.  Str 
^nil-l-fidS.    opr.  w  płótno  in.  8,  osobno  m.  8.60 

Tirnt  8.  Vm.  Zum  £Dtdgnungs-Pro|ekt,  offe- 
nes  Wort  eides  preussischen  StaatsbOrgers  pol- 
mscher  Nationalitiit.  Mit  einem  Brief  des  Prof. 
Hans  Delbrtick  ais  Yorwori.    1'osen,  im  Selbst- 


vcrlage  des  Verfassprs,  zu  bcziehen  durch  lid. 
Bote  1  G.  liock,  Posen,  Wilhelmstr.  28.    fen.  50. 

Wize  Kazlmlr  Filip.  Friedrich  Justus  Riedel 
und  seine  Asthetilc.  Inauguraldissertaiion  zur 
Erlangung  der  Ooktorwlirde  an  der  h.  philoso* 
phischen  Fakult&t  in  i.eipzig.  8-ka.  str.  65,  Bsr* 
lin,  1907.  Verlag  von  R.  Frcnkel. 

ZdziMkowiki  pn»f.  dr.  Marian.  Die  Grund* 
problcme  Rusland-*.  Ltter.trisch-polit.  Sktzzcn. 
Aus  dem  J'oIn.  v.  Gymn.-Prof.  Adolf  Slylu.  8  ka, 
str.  VI1-H31.  Wien»  1907.  Aksdem.  Yeriag. 

mk.  1,60. 

ZlanMrmam  Itaziailan.  Die  .Bsnk  Prcemy- 

słowci'i\<,'"  1  G.  m.  b.  H.  in  Posen,  ihre  Griindung, 
Entwickelung,  und  Bedeutunjj  im  Rahmen  des 
,Verbandes  der  Erwerb>-und  Wirlseh«nsgenossen< 
schaften  im  Grosshcnogtum  Posen  und  West" 
preussen-.  von  . . .  8-ka,  str.  XXXV+148.  Po- 
MU,  1907.  m.  4. 


Redaktor  1  Wydawei  Andrzej  T«rkaL 


Ostatnie  nowości  złożone  na  składzie  głównym 
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ka 


w  Warszawie: 


BaadrowskI  Aleksander.  ROZBIÓR  TE- 
MATYCZNY Rys/.arda  Wagnera  Trylo- 
gji  z  prologiem  p.  t.  Pierścień  Nibelan- 
gft,  S  ftUttUs^  motywów  pnsewodnich  iia- 
strowaną  jir/ykła.Jami.  Na  podstawie 
prac  uiemieckicli  i  fraucu.^kicii.  Napi- 
sał   Cena  rb.  1. 

Pr»piś  Lwa.  OCR&OtiKA.  Powieść. 

Gen*  rb.  1  kop.  20. 

Hmk^wMkl  Jmi.  PO  DRODZE  Poezje 

Cena  kop  LH). 

Leszczyc  Zbigniew.  HERBY  SZLACHTY 

POLSKIEJ.  Zo<7vt  2-gl.   Cena  r.  1  k.  60. 

Łoziński  Władysław.  ŻYCIE  POLSKIE 
\  DAWNYCH  WIEKACH  (Wiek  XVI- 

XVIU}.  GenA  rb.  2  k.  50. 

MMipmMaat  Quy.    ŻTCIE.  (UNE  VIE). 

Z  fraacnikisgo  pnelotył  Zygumni  Kło- 

i^nik  Cena  rb.  I  k.  20. 

Mutermilch  HUekti,   KĘDY  WIATR  ZA- 

JjlESIE.  Cena  rh.  1  k  20. 

Nanke  Czesław.  SZLACHTA  WOLY.ŃI- 
SKA  WOBEC  KONSTYTDC.II  TRZE- 
CIEGO MAJA.  Cena  kop.  80. 

Natanson  Władysław  Dr  ODCZYTY  I 
SZKICE.  Cen*  kop.  m. 


Nystr^m  AnUmK  ŻYCIE  RLCIOWE  I  JE- 
GO ZASADY.  Cena  rb.  1  k  20. 

Fenyńdti  WiodMimien,  SŁAWNY  CZt.O- 
WIEK.  PowJedń.        Oma  rb.  1  k.  50. 

Piuiek  PeUkB.  EUkENE.     Ceaa  kop.  70. 

Polak  Józef  n-r  med.    WYKŁAD  HY» 

GIENY  MIAST  z  uw/f,'!tjdułenlem  stano 
zdrowotnego  i  potry-eb  miast  polskich. 

Cena  rb.  .j. 

PolIńskI  Aleksander.    DZIEJE  MUZYKI 

POLSKIEJ  W  ZARYSIE  Nauka  i 
Sztuka  t.  VJli.  Cena  rb.  2  k.  70. 

Potocki  Antoni.  PORTRET  I  KR  A  JO- 
BRAZ  ANGIELSKI.  (Z  cyklu  Nauka 
i  Situka  t.  VI).  Ceua  rb.  2  k.  25. 

Reymont  Władysław  St.  BURZA.  Burza. 
Ave  Patria.  Tęsknota.  W  palorui  opium. 
Sialaitks.  Łoa  Toroa.  Ostatnia. 

Ceua  rl>.  1  k.  60. 

SkałkowskI  A.  M.   O  CZEŚĆ  IMTKNIA 

rOLSKIEGO,  Opowiadania  i  materjały 
historyczne.  Cena  rb.  2  k.  4Ó. 

Zapolska  Gabryela.  CÓRKA  TUŚKI.  Po> 
wieM.  Oma  rb.  1  k.  80. 
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poleca  na  gfwiazdkę. 


Ks!j|żki  dla  dzieci. 

Anderaea.   Wybór  bajek,  q>o]a«ajrł»  Wanda 
Młodnicka,  lltutrował  Wład.  Wrtwicki 

w  kartonie    2  — 

—  BajKi.  Iłowy  wybór  dla  młodzieży 
w  przeltładsto  Ant.  GawtoAdcteJ  a  ryoi- 
nami  _J  gO 

IMm  Wtmd.   ^Dla  dzieci."  Crąió  II 

.  kiirtonie    1  20 
Cbnąsiczewska  Jadwiga.    Ola  ciebie.  Po- 
wiastlci  i  opowiadania  przjTodnicze  dia 
młodych  dsieoi  z  llastracjami  L.  Szpad- 
kowskiego  w  kartonie    1  20 

r)i)r   w  jil.itno  angielskie    1  60 
Deklamacje.  Zbi6r  poezji  dla  ożytka  ttczennio 

wyd.  n   1  35 

Oumas  Aleksander.  HIstorya  dziadka  od  orze- 
Cliftw.    Ułożyła  Wauda  Alloduicka 

w  kartonie    1  20 

altanki  Stełun.  Rebineoo  Tatrzański.  Opo 
wiadanie  opr.  w  płótno   2  — 

aomuUckI  Wiktor.  Niedziele  Romcia.  Z  y  ry- 
sunkami Uiuicza        w    kartonie    1  bO 

QHmm,  bracin.  Wybór  bajek.  Opracowała 
Z  niemieckiego  i  ilnatrowala  Mar  ja  Art- 
wtrieka  w  kiirtouit;    1  20 

Jmmrógicwicz  Mieczysław.  Wujaszek  Fizyk. 
Kinematograf.  Ignaś  górą      w  kart.  —  60 

—  Maciej  Brzoza  s  IS  Uaatr.  46 
Kramaityk  Stanisław.  Doświadczenie  fizyczne 

bez  przyrządów  opr.  w  płótno  aug.  -  75 

—  Opowiadania  t  niwy  Mukowej  dla  młodych 
przyjaciół  w  kartonie  -  90 

opr.  w  pł4tno  «ng.   1  20 
Kncbanewski.    Z  dziejów  techniki.  Leonard 
Vinci.  Jerzy  ^Stophensou.  Święty  Bene- 
zet.  Stephenson  i  Eiffel.  Sławni  gamca* 
rze.  filip  de  Girard  1  - 

opr.  w  płótno    1  25 
Majewski  B.  Doktór  Muchołapski  Fantastycz- 
ne pnęygody  w  świecie  owadów.  Wv- 
danie  JI  w  kartonie   1  20 

—  Profesor  Przedpotopowicz.  Dzieło  ozdobio- 
ne 140  ma  rysunkami  w  kartonie    1  20 

Mtodniclca  Wanda.  Stare  baśnie  Opowiada- 
ne na  nowo  dla  grzecznycłi  dzieci 

w  kartonie   1  25 
Zajmujące  powiastki  dta  dzieci  V  l:  i  !.  'j  _ 
Or-Ot.  Abecadło  polskich  dzieci  w  hrajobrazacłi 

w  kartonie    l  50 
Rydel  L.  Bąjka  o  Kasi  I  królewiczu.  Ozdobił 
8t.  Dębicki  w  kartonie  1  80 


Śleczkowska  Mieczysława.   Z  orląt  orłt. 
Powiastki  i  obrasy  historyeme  dla  nlo- 

OZieĄr  w  knrfrt  ic     1  ^ 

Twmia  Mttrk.   Pamiętniki  o  Joannie  d  Arc 

w  kartonie    1  20 
opr   w  j.hitno    1  50 
Wmgaer  H.  Podróż  naukowa  po  pukuju.  odby- 
ta z  młodymi  przyjaciuinu,  w  kart.  —  76 
Wmrakówa^  Jadwiga,  Na  akrz|diach  tantazyi 

w  kartonie  1  20 
opr.  w  pliStno  «ng.  1  SO 

Na  podarki  dla  starszej 
młodzieży. 

, Biblioteka  popu l.irno-naukowa.* 

Balicki  Z.  dr.   Metody  nauk  społeczoycli  ł  icH 
mw^  w  Xix  ttulecia  —  40 

vv  nTirri'A  :e  —  fiO 
Leboa  E.  Krótki  zarys  dziejów  astronomii.  Prze- 
kład 8t.  Bonffali  i  60 

w  kartonie    1  90 
L9dmc  A.   Telegraf  bez  drutu.  Z  9-ma  lysnn- 
kami  w  tekście,  frmklad  8t.  Bouttała 

  30 

Lortatt  U.  A   Poglądy  i  teorya  Iłzyitl  współ- 
caeiae].  Przekład  d-ra  8t.  Tołłoczko   1  60 

w  oprawie    1  75 
Selgnette  A.   Zwierzęta  epok  ubiegłych.  Prze- 
łożył Jan  Lewiński.  Z  1«;7  r  -  90 

w  oprawie    1  10 
Simrotb  H.  Biologft  zwierząt.  Tfomacsył  Jan 
Sosnowski  1  60 

w  oprawie  1  76 
Stark  Z  dr.  Rezliład  I  tnlenność  stenów  eke- 
micznycli  —  45 

w  oprawie  —  ti5 
Weyherg  Z.   Wiadomości  początkowe  z  krysta- 
lografii, według  dzieł  G.  WnlfaA  T.  Lie- 
bieha  i  qq 

w  oprawie  1  86 

Albumy. 

AndrUtlU  w  sztace  i  życiu  spoiecznem,  przez 
H.  Dobrzy tk  i crrd  i  H  Piątkowskiego. 
Dzieło  zawiera j%ce  przeszło  800  ntwo- 
nSw  Andriollego.  Format  folio  na  papie- 
rze wrHnowym  12   

ua  papierzt)  kredowym  w  pięknej  opr.  16  — 
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Orottger  A.   Warszaw*  1  60 

—  Polonia  (1^*63)  2  — 

—  Łitoanfa  1  60 

Piast  Władysław,  Album  pamlątkfwe  Adama 
Mickiewicza  2  50 

Pol«ka.  Obn^y  t  opisy*  Tom  I,  870  zvcin 
i  8  m»p7  B  60 

w  opTftwie  4  70 

PMOtfIrl  A.  Mm  Qrolti«r.  a  SB4  ilnatracdsail 

w  07Ą  oprHwie  lo  — 

itydel  Luc/ao.  Betleem  polskie  w  opr  9  — 
Sztuka  polska.  Malarstwo.  Pod  kierownictwem 
Feliksa  Jiisińskiego  i  Adama  Łady  Cy- 
bulskiego 65  reprodukcji  d«iel  najwy- 
bitniejszych priiedstawiiieli  malarstwa 
polskiego  w  o/.dobuej  opr.  20  — 

Włochy.  Zbiór  2000  artystycznych  zdjęć  wiot- 
kich widoków,  typów  ludowycK  Oraz 
włoskich  skarbów  sztuki.  Tekst  pod  re- 
dmkoją  H.  Rollego 

2  tomy  opr  w  1  tom.  31  — 

Witkiewict  St  Styl  Zakopiański  berja  I  Po- 
kój jftdalny  4  20 

w  oprawie  6  60 

Na  podarki  w  ozdojt>iiych 
oprawach. 

Antologja  obca.  Wybór  najcelniej szych  utwo- 
rów poetów  oadzcniemskich.  Zestawił 
•ator  «Antologji  polskiej'*.  Z  20  portre-  ; 

t^^mi  W  Oprawie  3  50 

BeitA  Władysław.  Antologja  polska.  Wybór 
naicelDiejszych  utworów  ze  100  poetów  | 
poJakicłL.  Ćzwerte  wydanie  poiiuio|oae  | 

w  oprawie  3  GO 
Gbłędowtki  K.   Dwór  w  Ferrarze         8  20 
w  osdobnej  oprawie  10  —  . 

Feldman  W    Henryk  Ibsen.  Wykłady  wyfrlii- 
szoae  na  korsacłi  wakacyjnych  w  Za-  j 
kopeaem  w  leefe  1905  r.  1  80  | 

w  oprawie    2  W 

—  Wytłór  poezji  „Młodej  Polski"  w  kart.  2  80  ! 
~  WspMczeeee  ineretere  peitke  1880-1904.  | 

4-ty  w  oprawie  12  —  ' 

Qąsiorow*lci  Wacław,  i^apsody  Napoleońskie 

l  — 

w  kartonie  1  20 
Gitfe  A,  Pfemetensz  Ile  spętany 

w  oprawie 

Kasprowicz  Jan.  Miłoić 


—  Moja  pleśń  wiecsema. 
Peesje 

—  Sehre  Re|ine 


w  oprawie 
Poezje 
w  oprawie 

w  oprawie 

w  oprawie 


1  — 

1  80 

2  60 

3  20 
2  — 
2  50 

1  50 

2  - 

1  60 

2  — 


KipUttg.  Druga  księga  Dżungli     w  opr.    2  20 
Krasiński  Z.  Pisma,  wydanie  krytyczne  zu- 
pełne Tadeusza  Pinicno,  G  tom.       -5  • 

w  ozdubnej  oprawie  8  — 
>  I  biograil%  poety  przez  l)-ra  J.  Kal- 
lenbacha, 8  tomów  ^  — 

w  opraw i-  — 

KB^ga  zdrowia  czyli  panku  plelę^Mionunia 
idrewia*  Dzieło  ilustrowane  w  4-cb  to- 
mach z  483  rycinami  i  114  tabl.  barw- 

nemi.  Przekład  polski  pod  redakcją  d  ra 
Wł  Hojnackiego         w  ozd.  opr.  12  80 

Łoziński  Władysław.  Prawem  1  lewem.  Tom  X 
„Czasy  i  ludzie",  tom  II  „Wojny  pry- 
watno .  Dzieło  ozdobione  około  100  ry- 
cinami 1^ 

Ksifga  pamiątkowa  Adama  Mickiewicza,  na 
nczc<enie  setnej  roesnicy  arodsln  1796— 
1898,  2  tomy  5  — 

w  oprawie   7  — 

HUMakowskl  J.  dr  Zdebieeie  I  »pn«t  ludu 
peUkiete  na  Podhalu  6  — 

w  opr.  w  płótno  ang.  7  50 

JUickiewicz  Adam.  Ballady  I  romanse.  Sonety. 
Sonety  krymskie  i  mniejsze  poezje 

w  oprawie    3  50 

—  Pan  Tadeuaz,  czyli  Ostatni  Zajazd  na 
Litwie.  HisŁorja  szlachecka  z  1811  i  1812 
roku,  w  dwunastu  ks  i  uch  wierb/cm. 
Wydanie  jabileuszowe  ai  portretem  po<.  - 
ty  i  24  ilustraejsmi  rysankn  £  M  An 
dri  II'  L^'^  w-  oprawie    3  50 

Mokłowski  Kazimier^..  Situka  ludowa  w  Pol- 
sce Część  I,  Dziej«  mieszkań  ludowych, 
csęśó  ll,  Zabytki  sztoki  ludowej    6  50 

w  oprawie   7  — 
Payot  Juliusz  Kształcenie  woli.  Przełożył  J. 
K.  Pototki,  wydanie  trzecie  1  — 

w  oprawie    1  25 

—  Wykład  morsinoici.  Przekład  z  francus- 
kiego Jadwigi  Wernkówny  1  20 

w  oprav/ic    1  45 
Rydel  Lacjaa.  Poezje.        w  kartouie    1  75 
SebUltr  Fr.   Dzieła  poetyczne  i  dramatyczne 
w  najlepszych  przekładach  polskich  zebrał 
i  wydał  Dr.  Fr.  Albert  Zipper  6  tomów 

w  oprawie    -1  -- 
Sienkiewicz  Henryk.   Na  polu  chwały.  Po* 
wieść  historyczna  %  csisHiit  króla  Jana 
Sobieskiego.   Z  ilnstracjami  Sit.  8awi- 
czewskiego  5  — 

w  oprawie  5  OJ 

—  Na  pelu  chwały  wyd.  tanie  i  80 

w  oprawie  2  50 
Springer  A.   Powszechna  Ilustrowana  historja 
sztuki.  Przekład  K.  Bruuikowskiego 

w  oprawie  t.  1  i  II  po    4  — 
w  oprawie  t.  III  i  IV  po  5  -  • 
Staff  L.   Mistrz  Twardowski.   Pięć  śpiewów 
o  caynie  -i  — 

w  oprawie   o  «50 

—  Nalmłedsia  pleM  pelaka  1  50 

w  oprawie  2  7- 
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Atwśm  Stmalaimw.  Gdłieindtlej.  Algega,  Ma- 
rokko,  TpnetMiim,  HisspaoiA  1  50 

w  kartonie    1  75 

SMetągow»kl  A,  Silfsk  i  Polska  wobec  po- 
wgtaata  cseski^       w  oprawie  S  80 

—  Walka  o  Bałtyk  (1544-1621)  w  c ;  n 

—  Wirtst  państwa  poltkiaflo  w  XV  i  xyt  w. 
Polaka  na  przełnmie  wfektfw  jredntck 

i  nowych  w  oprawie    3  30 

SgiMMOwaki  Ą.  k9.  Nowy  toskamant  Jaiaaa 
Chrytłuta  w  oprawie  1  20 

SztolcatMa  Jan.  Nad  Nilem  lUablaafctai.  Wy- 
prawa myśliwska  Hr.  J.  Potockiego  do 
Sadana  5  — 

w  kartonie   5  40 

Tański  Kaxlmien.  Piętnaście  lat  w  legieaacli. 
Pamiętnilc  jenersfai  b.  wojsk  polskich 

w  oprawie   i  35 
Treny  newe  w  oprawie  1  60 

.Tretiak  Józef.  Mickiewicz  i  Puszkin.  Studja 
i  szkice  z  2-ma  portretami  2 

w  oprawie  2  50 

Wr&bkrw»kl  Kani.  Zasady  idfluM  w  sitaca. 

S  — 

w  oprawie    3  50 

w  ozdobnej  oprawie  z  wyciskiem    ł  — 

Wuechświat  i  człowiek,  tom  I,  IX  i  1  LI  w  opr. 

po  »  — 


Zmwlatowakm  K.  Poaije  1  — 

w  oprawie   1  9t> 
Zubrzycki  J  S.  dr.  Zwięzła  historja  sztuki  od 
najpierwsiycii  jej  zaczątków  po  czasy  nąi- 
nowaie  8  50 

w  oprnwif    3  — 
Żulawaki  Jerzy.    Poezje,  t.  I.  Wydanie  no-' 
we   wybrano  i  pofirawne  z  portretem 
autora  rysunku  Wyspiańskiego      1  30 

w  oprawie  1  80 
Zwyaąje  towarayskle  w  oprawie  1  50 

Nanka  i  sztuka 

ilattrowane  monografie  popularM-aaakewe  wytfa» 
wane  pod  redaiicją  Tadetiafa  nnlege. 

Tom  I.  L.  KubaSm.  Stanialaw  Oraecliewski  z  46 

ilustracjami  i  35 

Tom  ir.  B.  Porąbowicz.  Dante  Z  73  ilostra- 

cjami  1 
Tom  III.  Ai.  BrBckacr.  Dzieje  języka  połskie- 
go  ze  121  ilostr.  2  25 

Tom  IV.    A.  Sygietyńaki    Makaymllian  Gie- 


rymski ■£.  92  ilusir. 
Tom  V    W  LoMióskl 

%  91  ilustr. 
Tom  TI.  Ant  Rotockt. 

gielski  z  84  ilu.str 
Tom  YII.  Aleks.  PoUńaki 

skie^  s  147  ilnatr. 


1  8Q 
jej  budowa 

2  25 

l*oHrat  i  krajobraz  en* 

2  25 

Dzieje  muzyki  pol- 
87» 


i(  Moiifość  na  podarki  I  [i 


f\ntoni  Potocki 


Księgarnia  E.  WKNJDJE  i  S-ka  poleca: 

GROTTGER 


-a-  ^  -A-  PIERWSZA  WYCZERPUJĄCA  MONOORAPJA  ^  ^  ^ 
ir    W    IC        OIENIALNEOO  ARTYSTY  POLSKIEGO       W     W  ^ 

OiMi  w  W|Mh  uMni,  awierające  ikołt  2911  z  irmiiiiły  ziij#h  repradukeji. 

Cena  w  ozdobnej  oprawie  rb  15. 

TKBŚĆ:    Wfet.;p.    Pierwszo  lata  (1837  -  1850).    II.  Lwów  i  Kraków  (1850  -  1854). 

III.  LaU  wiedeńskie  (1854  —  1861 j.  IV.  Bok  sześćdziesiąty  trzeci 
(1861^1864).  V.  Wenecja.  TL  Na  tntacsce  wiród  awolch  <1865-  1866). 
YU.  Oatatai  rok  (1867).  Prsypi^. 


Do  nabycia  we  wszystkich  znaczniejszych  księgarniach. 


Proepekt  ilustrowany,  zawr*  rający  szczegółowe  wyjaśnienia  I  aple  fzeezy  do  nabycia 

bezpłatnie  w  kaZdeJ  ksiąoa^ni. 


Id 
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Już  opuściło  prasę  trzecie  poprawione 

i  powiększone  wydanie  dzieła 

MALOWNICZY  OPIS 

2^    POLSKI    P™  CBOCISZgf SKIBGO.  O 


Dsieto  to  uwi«ra  410  stron  drnkti,  144  drzeworytów,  10  kolorowych  tablic 
Walerego  EIjasza,  wyobrażających  wszystkie  typy  Indu  polskiego,  Mdło  6  obrazdw 
kolorowych,  między  temi  „Wernyhora"  Matejki. 

Cena  egzemplarza  biuszijiuwauego  Mk.  3.50 

^  ^  karton   „  4.00 

y,  „  ozdobnie  opraw,  ze  siotymi  wycisk.     ^  4.50 

n  .    ozdób.  opr.  flOdotw  wyctBK.nawel.  pap.  B.00 


Druk  i  nakład  Ksiggarni  „Dziuinika  Kujawskiego"  w  Inowrocławiu 


Inowrocławiu  I 

(Kb.  Posa  >  I 


Skład  Nut  E.  WENDE  i  Sp. 

poleca  ostatnie  swoje  wydawnictwa  muzyczne 

na  Fortepiani 

^rauss  Osc.    Czar  Walca  (Eio  Walsertraom) :  Operetka. 

1.    Walc   kop  60 

M  3.   Entr'  Acte  GaTOtte   ^30 

Herbacaewski  K.    Marzenie  w  ieczorne   n  ^ 

Af(int^Tf"ivski  A.    Jej  oczy.    Walc   n  50 

Mysler  E.    Kiinstierblut.  Operetka: 

>6  1.    Walc   .,60 

M  8.    Acb  taki  loboz.   Marsz  ^   n  30 

Do  śpiewu  I 

Sirauss  Osc.   Ozar  Walca.  Operetka: 

Ni  2.    Walc   kop.  60 

.Y"  4.    Piccolo,  tsin,  tfsin   u  50 

Mysler  Ed.    Kiinstierblut.  Operetko: 

M  2.   Ach  taki  łobuz   n  ^ 

M  4.   Pieśń  o  motylku   n  ^0 
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Od  Kedalccji  „iBfinksa". 


„SFINKS" 

MIESIĘCZNIK  LITERACKO -ARTYSTYCZNY  i  NAUKOWY, 
pod  redakcją  Władysława  Bukowińskiego» 

przy  wspótodsiale  najbliższym:  Edwarda  Abnunowskifgo,  Ignacego  Chrza> 
uowskiego,  Stanisławu  Kalinowskiei?)),  Niftkata  Kreczmera,  Jana  ŁoreotO' 

wicza,  Isrnacego  Matoszew8ki«'s:o  i  Stefana  Żt»roTnskieKO,  wyrhodzić  zaczyna 
w  Warszawie  od  styczaia  1908  r.  w  zeszytach  miesięcznych  od  8  do  10  arkuszy 

druku  (128  — 160  stron)  dutej  ósemki. 

nSfinka**  b^dde  ttiasalałnym,  wolnym  od  zabarwioA  i  tendencji  partyjnych,  orga- 
nem naszych  li)  twónayob,  badAWcog^eh  i  analitycznych. 

BądfAe  on  dąż}'ł  do  uiewnętrinienla  1  odbicia  najistotniejszej  treści 
duszy  współczesnej.  Będzie  dawuł  czytelnikom  orygiiinlne  utwory  i  ro'prav\y  uie  prze- 
mijającej z  dnia  na  dzień,  lecz  trwałej  i  głąbiizej  wartości;  będ/ie  ich  zapoznawał  w  sze- 
regu przekładów  i  studjów  z  aajświetai«j8zemi  arcydziełami  wszystkich  narodów  i  czasów, 
nte  sanledbując  przytem  f  krótnyek  sprawozdań  z  nicfan  błeiącego  w  dsiedzfnte  [łterainry, 
ssfcoki  i  wiedzy,  z  mojtliwle  SMrokiem  uwzględnieniem  kieranlców  i  prądów  W8pó)czesn>  cn. 

Nie  współzawodnicząc  ze  spocyalnemi  wydawnictwami  obrazkowerai,  MSfinks"  zdo- 
bić bidzie  swe  karty  pnrtr«»tami  poetów,  nrtyst(»w,  badat^zów  i  myślicieli,  a  od  c/.asu  do 
Ozesu  dawać  bę  l    i   i    [      t\ r/nie  wykoiiaiit-  reprodukcje  godnych  uwHgi  dzieł  .^^ztiiki. 

JEtedakcJa  .Sfinksa"  zamierza  nadto  ogłaszaó  corocznie  koakarsy  literackie  i  arty- 
styczne. 

RowiaeraeBle  widnokr^gn  nmyalowego  int»Ugciictl  nmaa^J,  pogłę- 
bienie OCTUĆ,  wzmoiente  wratllwości  estetycsnejt  roabndacnie 

strun,  drzemiących  na  dnie  duaz  wielu,  1  wydobycie  z  nich  dźwię- 
ków .szlachetnych  —  oto  najogólniej  wyrażone  cele»  do  których 
„SFINKS*  zmierza,  oto  hasja»  z  którcmt  pracą  awą  aaczyna. 

Prenumerata  nSflnksa**  wynosi:  w  Wnrs/awio  r<>'  t1>  7.  /  pr.'psvlka  [)Oivtri\va_ 
rb.  S;  kwartalnie:  w  Warszawie  i  z  przesyłką  rb.  2.  Zagranicą:  rocznie  koron,  franków 
etc.  24,  kwartalnie  6. 

<)'.;ł')s/.enia  w  „Sfinksie"  kos/tują:  za  cal%  stronę  rb  8,      stfony  rb.  6,  74  strony 

rb.  3.    Ogłoszenia  przed  tekstem  o  50"',,  droż-^zi^. 

JRedakcja  i  Adnainistracju  „Sfinksa",  otwarta  w  dni  powszednie  od  ll<^  do  2-ej 
i  od  4-ej  do  6-ej,  mldici  się  pr/.y  ulicy  Miodowej  M  16^  teł.  Ji  7531. 

Redaktor  pr/yjmuje  interesantów  W  poniedziałki  i  piątki  od  2V»  — 8'/^,  oraz  we 
wtorki  i  czwartki  od  b  —  7. 


Nadsyłający  całoroczną  prenumerat  odrazu  wprost  do  ftdministragi  „SFINKSrt" 
(Miodowa  15),  korzystać  będą  i  premiów  książkowych,  które  wyszczególnione 

zostaną  w  prospekcie. 
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M0tm  E.  vmi  i  S-ka  (T.  Hił  i  i.  Tarkuł)  w  f  usuwie 

Otrzymała  na  skład  główny: 

Rb.  k. 

Asketta3y  Ss.    Rossja  —  Polska  1816  —  1830    2  — 

Chiędowski.    Dwór  w  Ferrar^e,  rb.  8  k.  20;  w  opraw io   10  — 

Doyle  Conan.   Z  przygód  Slieriocka  Holmesa.  Taucz^ce  figurki  i  inne 

nowele                                                                    ....  1  20 

Kasprowłcs  Jan.   Poed  angielscy.  (Wybór  poezji)   2  50 

Kobieta  Meia  męścjąyany   —  80 

KonopcMyński  Wł,  Sąjm  arodsieński  roku  1762    1  20  * 

Łosiński  H7.  Źjcie  polskie  w  dawnych  czasach   2  60 

Małecki  Ant.   Lechid  w  iwietle  historycznej  kzytyki   00  00 

Wagner  R.   Opera  a  Dramat   1  35 


N  O  W  I :    lv  B  I  Ą  Ż  K  T 
polecane  przez  Ksiągarnią  E.  WENDE  i  S-ka  w  Warszawie. 

Rb.  k 

Dębicki  Zda.    Kiedy  ranne  wstają  zorze.   Poesge  1  05 

Kisielewski  Aug.  J.    Życie  dramatu   .  1  86 

Niesiołowski  T,   Sny  i  wratenia  —  70 

Potocki  J,  K.   Wapółsawodnictwo  i  wep^dzialanie  2  — 

Shełley  P.  B,  Rodzina  Cencich,  tragedja  w  przekładzie  J.  Kasprowicza  1  60 
Skdłkotjoski  A.  M,  O  cześć  imienia  polskiego.  Opowiadania  historyczne  2  40 
Sminburne  Mgemon.  Atałanła  w  Kalydonie,  tragedja  w  przekładzie. 

J.  Kasprowicza  1  50 

WitkiewicB.    2t  Tatr,  nowoHe  1  30 

ZwilkoHski  Fr,   Strajk,  komedja  —  60 


Księgarnia  E.  WENDE  i  S-ka  w  Warszawie 

poleca  nowe  książki  społeczne: 

Oide  K.  Prof.   Solidaryzm  w  przekładzie  J.  Knmatowskięgo  ....     2  — 

Key  Ełlen,    Potrzeby  życia   —  20 

Kurnatowski  J.    Dobro  i  zło.    Studja  etyczne  1  50 

Mi€ki(nvicB  A.    Nadeszły  inne  czafy  1  — 

Pfhis  Adolf.    O  duchti  r74dów  demokratycznych  ł  40 

Miesser  Prof.  Dr.    Historia  rozwoju  wielkich  banków  niomieckicb, 

przekład  St.  Karpitiskie^o  ■  .     2  — 

Wagner  R.    Sztuka  a  rewol  ucja   —  60 

Nowo  wydany,  bardzo  bogaty  katalog  wysyła  %\%  na  iądanie  bezpłatni*. 
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9lAl*Ollitekt'%  Miesięcznik,  poświęcony  architekturze,  budownictwu  i  ])rzQ- 
mysłow)  artystyeziiomu.  prenumerata  roczna  rl).  10^ — póJror^na  rli.  a  — 
kwartalna  rb.  2,50,  dla  członków  Towar/,.  Tfclin.  Warsz.  roczna  rb.  S 

llCzasopisniO  Lekarskie"|  Miesięcznik,  Organ  towarzystw  lekarskich 
pTOwincrjonalnych  Król.  Polskieo^o,  preaumeratA  rocsna  rb.  4. 

ifKosmos'%  Cssasopismo  Polskiego  Towarzystwa  Przyrodników  im.  Eopemi* 

ka,  prenuraorata  roczna  rb  5. 

yyKwartalfiik  historyiisiiy>%  Organ  Towarzystwa  histoiyoznego,  prena- 

merata  roci^na  rł).  fi. 

i|Liifl"|  Kwartalnik,  Organ  Towansystwa  Ludoznawczego  we  Lwowie,  prenu- 
merata roczna  rb.  5. 

ffHuP&Ó  M  PsibstWO'*!  Tygodnik,  poświęcony  sprawom  politycznym,  pre* 
nnmerata  roczna  rb.      z  przesyłką  rb.  10,  półroczna  rb.  4— z  przesyłką  5, 

kwartalna  rh.  2   -  z  pr^n^yJką  2,50. 

iiNowiny  Lekarskie",  Mie.^^ięcznik,  Organ  W^^dziahi  Lekarskiego  Tow. 

Przyjaciół  Nauk  Puzu..  preuuiiieriita  roczna  rb.  8  —  półroczna  -i. 

iiPamiętnik  Liłepacki"|  Czasopismo  kwartalne,  poświęcone  historji 
i  krytyce  literackiej  poUkiej,  prennmerata  roczna  rb.  6  —  z  przesyłką  7. 

iiPOPadnik  językowy"|  Miesięcznik,  poświęcony  poprawności  języka, 
prenumerata  roczna  rb.  1,50-  z  przesyłką  1,80. 

yiPrzegląd  Lekarski'%  Tygodnik.  Organ  Towarzy.^tw  lekarskich:  Kra- 
kowskiego i  Oalicyjskierjo  oraz  'I^owarzystwa  lekarzy  polskich  w  Chicago, 
prenumerata  roczna  ib.  7  —  półroczna  3,50. 

,iPpzegląd  Polski",  Pismo  naukowe  i  literackie,  wychodzi  w  zeszytach 
miesięcznych,  prenumerata  roczna  rb.  16  —  półroczna  8  —  kwartalna  4. 

llPl*2eniyatowieG'%  Tygodnik  popularny  dla  spraw  techniki  i  przemysta^ 
prenumerata  r  ' r/n  •  rb.  7  — półroczna  4  -  kwartalna  2. 

pyPpzewodnik  Oświatowy"}  Mi>  >ic'"znik.  Organ  Towarzystwa  Szkoły 
r.ud^wfj,  poświęcony  .-^prawotn  oświaty  pozaszkolnej  i  narodowego  wycho- 
wania luda  polskiego,  prcnuiu'  ! aia  roczna  rb.  4. 

lyRaohmistPZ  Gospodarczymi  Miesięcznik  dla  spraw  rachunkowości, 
administracji  i  organizacji  gospodarstw  wiejskich,  prenumerata  roczna  rb.2, 

iiRiaeh'%  Dwutygodnik,  poświęcony  sprawom  wychowania  fizycznego  i  wogóle 

normalnego  rozwujii  ciała,  prenumerata  roczna  rb.  2,40 — z  przesyłką  3,40, 
półroczna  1,20  —  z  przesyłką  1,70. 

Prenumeratę  wyżej  wymienionych  pistn^  preyjmują  wszystkie  księgarnie. 


Główna  ekspedycja  w  Księgarni  Ł  WENDE  I  S-ka  (T.  Hli  i  A.  TurkuO. 


KSIĘOABOsriA  POLBKA 

B.  POŁONIECKIEGO 

we  Irwowle 
poleca  następujące  nowe  wydawnictwa  gwiazdkowe: 


W  dzień  Bożego  Narodzenia 

KOLĘDY- 

U  YUA.ME  DRUGIE.    ZEBRAŁ  FRANCISZEK  BARAŃSKI. 
Cz^ć  1.    Słowa.    (60  kul^d^.    (J/.^ść  II.    Ukiad  ua  fortepiau  i  do  śpiewu.  Kor.  2. 

^i'"'  Bsgii  AYANTI 

LISTY  Z  PODRÓŻY  MAOKC^O  ŚWIATA 

Pncekład  MarJI  Świderskiej. 

Jest  to  wiązanka  antentycznyoh  listów  z  dziesięcioletuiej  podróży,  kreślonych  rfjką  ener- 
gicznoj  i'wyk!?ztalc  uiej  kobiety.  Prawie  bez  środków  materjaluych,  mają-ra  zaledwie  na 
opłacenie  biletu  okrętowego  z  Kniupy  do  AuHtralji  i  "tjKjd/.erue  kosztów  pierwszyclł  kilka 
dni  pobytu  na  obczyiniii,  postanawia  ona  odbyć  podróż  naokoło  świata  i  zamiar  swój 
urzeczywistnia  odwaAnie  i  wytrwale,  sam*  i  bez  opieki,  jedynie  z  dyplotneoi  nancsyciftlki 
w  ręku  Na  utrzymanir  s\m-  i  kontynuowania  \)oi\vń-/.y  musi  -/urabiać  inai  ii  nam-zycił^Iskł^. 
Nikomu  nieznana  /dobywa  w  ten  sj)usób  byt  dostatni,  szacunek,  syuajutj^  i  zuszrzytue 
stanowii^ka  w  ro/.niaitycłi  szkodicli  i  prywatnycłi  domach  Australji,  Ocoanji  i  Ameryki. 
W  listach  opisuje  w  nader  pociągający  sposób  nrzygody  swoje,  walki  i  sukcesy  Wiązanka 
ich  składa  słę  na  książk<<,  która  stanowi  nfetylko  wzorową  lekturę  dla  młodzieży.  al«  i  dht 
starsz\  >  li  iiKi  uri>k  nir/.wykły.  Można  z  niej  /.a»'zeq>nąć  nui''>stwi>  ciekiiwyrli  i  jimijąryoh 
szczegółów  etnograf icznycłi  i  społecznych,  zaobserwowanych  okiem  by^t^em,  opisanych  po 
prosta  i  be«  pnMsady  przes  dzielną  i  sympatycaną  podróżniczkę. 


Powiedó  dla  młodzie&y. 

Z  pod  pióra  znanepo  plsai  za  w  ys/l:i  ksił^żka,  pnioznac/.ona  illii  dorastającej  nilulzieży, 
pełna  rucha,  życia,  prawdy  i  humoru.  Treścią  jej  jest  hi.storja  Wicka  Siekierskiego,  chlo- 
piika  dzieln«ico  i  ambitnego,  który  gnany  żądzą  wfodzy  i  po/nania  świata  wła-^ną  pracą 
i  pomysffnro^cią  z  wieiskiego  pastu.szka  i  fabrycznego  czeladnika  wyrasta  na  akademika 
i  inżyniera  wreszcie.  Powieść  opisuje  ro/.maile  jego  przygody  i  trudności,  któro  przezwy- 
cięto,  nie  pozbawione  momentów  dramatycznych,  el«>lcanrycli  i  wielce  zajmnjącydi. 


Wanda  Młodnicka 


ROZMAITOŚCI  DLA  MŁODYCH  GOŚCI 


z  rysaakanl  Marji  OawrtklewIcs-CbjrllAskii^J. 

Znana  autorka  poczytnych  „Starych  Baśni"  i  „Zajmujących  powiastek'-  zebrała  tu  nowych 
kilkanaście  baj^L  dla  dzieci  do  lat  10,  opowiedzianych'  w  formie  poetycznej,  stylem  przy- 
8tępn\  m  i  naiwnym.  Tredeią  ich  sa  sdarsenia  cudowne  i  nieprawdopodobne,  rozbudzające 
żywo  lenta^4  dziecinną  i  ciekawoM,  któiu  szuka  przygód  niezwykłych  i  awanturniczych. 
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w  tych  dniach  pojawią  sią  nowości 
aa  półkach  księgarskich: 


Władysław  Jabłonowski 


ROZPRAWY  i  WBUEmil  LITERACKIE 


Oeaoa  sio.  2. 


E  H  ć : 


SAINT{!-BPLIVE.    H   BALZAC.   OSKAR  WILDE    H    IBSEN.    LEW  TOŁSTOJ 
I.  K.  HUYSAIANS,  fR.  HEBBEL  Q.  SARRAZIN.  O.  GAKIHALDI.  SI.  TARNO- 
WSKI. P.  CHMIELOWSKI.  J.  KLACZKO.  J.  LEMAŃSKI  J.  WEYSSENHOFF 
WŁ.  REYMONT.  K.  ZDZIECHOWSKL  J.  KASPROWICZ.  POECI  UKRAIŃSCy! 

W  GROTACH  ZOFIÓWKI. 


D 


J.  K.  Kochanowski 


SZKICE  i  DROBIAZGI  HISTORYCZNE 


;i<:h.ia  ORiTrjA, 


Cena  rb.  1  kop.  80. 


TItEŚĆ:  Naj  nowsze  kieronki  w  hislorjo/ofji  a  wskazania  hirtorjografji 
naukowej.  —  Przyczynki  do  dziejów  rozwoju  pojęć  moralnych 
na  tie  zabytków  języka  polsktpgo.— Rozwój  dziejopisarstwa  pol- 
skiego w  drugiej  połowie  XIX  wioku.  —  Kmiecie,  karta  r.  dzie- 
jów wlościaństwa  polskipgo.  Kiedy  Boruta  był  pacholęciem 
tszkic  dziejów  ł.odzi  i  jej  okolic).  —  Kongres  londyński  mit^dzy- 
narodowego  lastytuto  sociologji  wParyia. — Jakób  Caro.  — Fxaxi> 
4%tszflk  PiekosIńakL  -  Z  Konkliiwa  i  a  Koronacji  Piasa  X-go.  — 
'/  u  v<  i>caki  po  knjn  (Św.  Knjt,  Opatów,  Sandomien). — 
giiiść  wru/.eń. 

Wydawaietwo  Ksi^aroi  E.  WEKDE 1  S  ka  (T.  Hii  i  A.  Torkuł). 
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JM6Lkła<lexri  K.&i^ffeLmi  Polskiej 


nkatesię  niohawem  nowy  tom  „Nowel"  Adolfa  NowacsyAskiesO, 

który  zawierać  będzie  następujące  utwory: 

Opowieść  o  Jasiu,  Jasiu;  Rzecz  o  Izmach  i  Istach;  ftlleluja  małego 
Teofil ka;  Wesoła  historja  o  smutnej  Syrenie;  Prima  Nox  Plorci  Ciom- 

pałówny.  Jana  Kantego  Prospera  Żelazikowskiego,  kancelisty  Sądu 
powiatowego  w  Ciężkowypinie  opowieść  o  Świętym  dniu;  Nymfomanka. 


Opudciła  prasą  powieśÓ      ||  Zni««iite  ••wylU 


wvbOr  bajek 

Opracowała  z  niemieckiego  i  ilustrowała 


Marja  ArtirUnka. 


Cena  rb.  1  k.  80.  ||         Ceoft  dawiilejMA  rb.  1  k.  60 

obecdte  tb.  1  k.  20. 

■  SKŁAD  OŁÓWNY    --  |!     Do  nabycia  we  wszystikicli  kai^miaeh. 

W  Księgarń.  E.  WENDE  i  S-ka  8««i  mi«i«..i 

(T.  HfŻ  I  A.  TURKUŁ).  I  B.  IBRDB  iS-U  (T.  Hit  i  A.  Tarknł). 


Pierwsze  w  kraju  kolorowane  wydanie 

Herbów  Szlachty  Polskiej 

ZBIGNIEWA  LESZCZYCA 

Z,  przcclmown  WACŁAWA  0ĄB10I\J0Wfc^Jv IKC  VO. 

Opuśdl  prasę  zeszyt  2-gi.  ,  ^  Cena  zeszytu  rb.  1  kop.  50. 

Do  nabycia  we  w««ystk{ch  ktięgaralach. 

Skład  główny  w  Księgarni  E.  WENDE  i  Sp.  (T.  Miź  i  R  Turkuł). 
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poleca  ostatnie  swe  wydawnictwa: 

Brzo2;oiiirslci  St.  Kultura  i  życic  1.  Zagadnienia  sztuki  i  twór- 
csoAci.   2.  W  walce  o  światopogląd.    Kor.  4. 

Gąsiopowski  W.   Mrok.  Sztuka  wspiUcsMna  na  He  atotuok^w 

robotaicaych.  Kor.  2. 

Qópski  Hrtup.  Nadetsly  Inne  exagf .  Wjbór  prosy  Adama  Hic- 
kiewicsa.   Kor.  2. 

OIms  fi.   Wizerunek  człowieka  w  r.  190O  w  Polsce  —  perseiwege. 

Pamiętnik  Wiesława  Wrony,  kupca  i  przemysłowca,    K.  2, 

Jelenia  Cezary.   Linie  Uofera.   Powieńó.   K.  3. 

Konopnicka  M.  (Jan  War^ż).   Pner  głębinę.  PoomAt  w  rocsnic^ 

unji  horodelskiej.    K.  1.60. 

Kupoyuoz  A.    Studja  Noejologiczne.    K.  1.50. 
Maupassant  Guy.    Życie  (Uoo  Vioi.    Powieść.   K.  'ó. 
NiodMooki  Z.  Nowe  Erotyki.  K.  3. 

PopzyAski  W.  Lekkomyślna  siostra,  komedja  w  4  aktach.  K.  1.50 
Asznntka,  komedja  w  3  akt.  K.  1.50.  —  Mąjowe  słońce,  komedja 

w  1  akcie.  K.  1. 

Przewodniki  podró±y«  Po  Włoszech  południowych  i  Hycylji. 
K.  6  —  1*0  Wenecji.  K.  3.  —  Po  K/ymie.  K.  3.  —  Po  Neapulo. 
K.  2.  —  Po  Pompei,  Herculanura  i  Capri.  K.  1.20.— Po  Palerno. 
K.  1  20 —1*0  Lwowie  i  okolicy,  K  krukowie.  i  Wtltuku  . 

Po  Wai*s/.Awie.  (W  druku). — Po  iiorencji.  (W  druku). —  Po  liiirji 
i  Dalmacji.  (W  druku). 

Przybyszeurski  St.    Dzieci  szatana.  Wyd.  II.  Kb.  1. 

Schwob  Marceli.    Księga  Monelli.  K.  1.20. 

Sciawus.    Anarcliiśr!.   Wyd.  U.  K.  4. 

Staff  L.  Dzień  duszy.  Wyd.  II  K.  -i.-  Godziwa.  Dramat.  K.2.60. 
Ptakom  niebieskim.  K.  3.50. 

Tołstoj  L.    8oii.it;i  K n  uzerowska.   K.  1.50.^ 

Zbierzohowfski  H.    tirający  las.    Nowele.    K.  1.20. 
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